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Jest  to  cyfrowa  wersja  książki,  która  przez  pokolenia  przechowywana  była  na  bibliotecznydi  pólkach,  zanim  została  troskliwie  zeska^ 

nowana  przez  Google  w  ramach  projektu  światowej  bibhoteki  sieciowej. 

Prawa  autorskie  do  niej  zdążyły  już  wygasnąć  i  książka  stalą  się  częścią  powszechnego  dziedzictwa.  Książka  należąca  do  powszechnego 

dziedzictwa  to  książka  nigdy  nie  objęta  prawami  autorskimi  lub  do  której  prawa  te  wygasły.    Zaliczenie  książki  do  powszechnego 

dziedzictwa  zależy  od  kraju.    Książki  należące  do  powszechnego  dziedzictwa  to  nasze  wrota  do  przeszłości.    Stanowią  nieoceniony 

dorobek  historyczny  i  kulturowy  oraz  źródło  cennej  wiedzy. 

Uwagi,  notatki  i  inne  zapisy  na  marginesach,  obecne  w  oryginalnym  wolumenie,  znajdują  się  również  w  tym  pliku  -  przypominając 

długą  podróż  tej  książki  od  wydawcy  do  bibhoteki,  a  wreszcie  do  Ciebie. 

Zasady  uźytkowEinia 

Google  szczyci  się  współpracą  z  bibliotekami  w  ramach  projektu  digitalizacji  materiałów  będących  powszechnym  dziedzictwem  oraz  ich 
upubliczniania.  Książki  będące  takim  dziedzictwem  stanowią  własność  publiczną,  a  my  po  prostu  staramy  się  je  zachować  dla  przyszłych 
pokoleń.  Niemniej  jednak,  prEice  takie  są  kosztowne.  W  związku  z  tym,  aby  nadal  móc  dostEu^czać  te  materiały,  podjęliśmy  środki, 
takie  jak  np.  ograniczenia  techniczne  zapobiegające  automatyzacji  zapytań  po  to,  aby  zapobiegać  nadużyciom  ze  strony  podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy  również  o; 

•  Wykorzystywanie  tych  phków  jedynie  w  celach  niekomercyjnych 

Google  Book  Search  to  usługa  przeznaczona  dla  osób  prywatnych,  prosimy  o  korzystanie  z  tych  plików  jedynie  w  nickomcrcyjnycti 
celach  prywatnych. 

•  Nieautomatyzowanie  zapytań 

Prosimy  o  niewysylanie  zautomatyzowanych  zapytań  jakiegokolwiek  rodzaju  do  systemu  Google.  W  przypadku  prowadzenia 
badań  nad  tlumaczeniEimi  maszynowymi,  optycznym  rozpoznawaniem  znaków  łub  innymi  dziedzinami,  w  których  przydatny  jest 
dostęp  do  dużych  ilości  telfstu,  prosimy  o  kontakt  z  nami.  Zachęcamy  do  korzystania  z  materiałów  będących  powszechnym 
dziedzictwem  do  takich  celów.  Możemy  być  w  tym  pomocni. 

•  Zachowywanie  przypisań 

Znak  wodny"Googłe  w  łsażdym  pliku  jest  niezbędny  do  informowania  o  tym  projekcie  i  ułatwiania  znajdowania  dodatkowyeti 
materiałów  za  pośrednictwem  Google  Book  Search.  Prosimy  go  nie  usuwać. 


Hganie  prawa 

W  ItEiżdym  przypadku  użytkownik  ponosi  odpowiedzialność  za  zgodność  swoich  działań  z  prawem.  Nie  wolno  przyjmować,  że 
skoro  dana  łisiążka  została  uznana  za  część  powszecłmego  dziedzictwa  w  Stanach  Zjednoczonych,  to  dzieło  to  jest  w  ten  sam 
sposób  tralrtowane  w  innych  krajach.  Ochrona  praw  autorskich  do  danej  książki  zależy  od  przepisów  poszczególnych  lirajów,  a 
my  nie  możemy  ręczyć,  czy  dany  sposób  użytkowania  którejkolwiek  książki  jest  dozwolony.  Prosimy  nie  przyjmować,  że  dostępność 
jakiejkolwiek  książki  w  Google  Book  Search  oznacza,  że  można  jej  użj'wać  w  dowolny  sposób,  w  każdym  miejscu  świata.  Kary  za 
naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 

Informacje  o  usłudze  Google  Book  Search 

Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
Search  ułatwia  czytelnikom  znajdowanie  książek  z  całego  świata,  a  autorom  i  wydawcom  dotarcie  do  nowych  czytelników.  Cały  tekst 
tej  książki  można  przeszukiwać  w  Internecie  pod  adresem  [http :  //books .  google .  comT] 
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Jafaie  WidMtłMMi  Pin,  Jlci  P. 
STANISIAWOWI  Z  POTOKA  POTOCKIEMD^ 

WOJBWODSn  PODOŁSKIBMU,  HAUdKincn,    KOŁOlCTJfKailO, 
BBAHIAOWIUBIIU    «tO.   tTABOŚCDi, 

Mena  wielce  Miłoieiwema  Pina  i  Dobrodii^owil 

Czynią  politycy  kwestyą,  jw.  miło&ciwy  p.  woje- 
wodo, dla  czego  czuły,  i  do  ushigi  powolny,  a  żarliwa 
ł(dnierz,  po  wiktoiyi  wziętój  z  rąk  boskich  nad  nie* 
przyjacielem  ojczyzny,  zawsze  wesołym  zostawa,  a  wóds 
wojska  chrześciańskiego,  i  po  największej  wygran^^ 
wesele  swoje  uważną  rewerencyą  kn  Boga,  i  przystc^- 
nym  respektem  kn  ojczyźnie  modyfikując,  płaszczem  jo 
niejakiej  bojażni  zasłania,  i  miernie  się  z  niego  wynoiri. 
Demostenes,  ateńskiego  senatu  niekiedy  lumena  oraL  i» 
Ul  PhiUp.f  podawid  tę  racyą:  Amtco$,  et  familiares,  ef 
mUiium  duces,  inoeniUtis  gloria  valere  ob  res  fortUer' 
gestoMf  anxie  łamem  et  metieulose  magis^  quam  qui  ofi- 
fcicrt  eł  inghrii  ttmt,  mtam  degere:  ais  enim  milUUnm 
ab  hosHbus  suis  solum  imminet  periculwn,  tUi  vero  dii- 
ce9,  8U0S  adulatorsi  eł  fraiudatores  maps  guam  prodia 
formidani.  Jakoby  chciał  rzecz  powiedzieć,  iż  slawQ 
miłujący  łołnierz,  gdy  jui  nieprzyfadela  ojczyflqr«ao»" 


«ie^  nie  ma  rię  jiii  kogo  wice^  obawiać:  ale  hetma- 
nom i  wodzom  wojsk  po  wygrani]  kaldćj,  nowa  po- 
trzeba i  większa  zawsze  wojna  otwiera  się.  Wojuje 
znown  przeciwko  zawisnym  swej  sławie,  i  przeciw  a- 
izczypliwym  językom,  któreby  raczej  honor  ich  i  sławę 
piastować  jeszcze  i  ogłaszać  miały*  Mając  w  prawdzie 
oko  i  bystrzejsze  nad  orła  principes  et  rege$  na  rozer- 
wanie tak  zaraźliwego  hnmom,  nam  gni  ipsa  pace  gau- 
det,  ipsis  ducibui^  jrao*  omnes  aecusani,  gratiam  habet, 
jako  tenże  Demostenes  dotknął,  ale  adveru8  inmdiam 
nihil  prodest  vera  dieere,  ea  enim  natura  iUorum  e$t^  om- 
nia  in  eximen  vocare.  probare  vero  nihil.    Lecz  takową 

racyą  prędko  snosii.iMe4MfllMM.9P^  umie, 

tylko  guod  est  est  affirmaref  guod  non  non  negare.  Inną 

Aawy  biorę.  Zirtrzymywają'  się  *W'  taHćJ  rb^ertfi<§i  i 
świętobliwi  bojaini  oni  .hetmanie  abowiem  wiktoryi  awo- 
jej  początki  konseknijąc,  jako  supremo  victor%  Bogn, 
pokornie  oraz  zaroyśliwają  gloriom  ^oriae,  mctoriam 
victoriae  annumerarey  i  dotąd  tak  chrzeńciański  sposób 
praecordiii  piastują,  ałeby  et  gloriom  praedaris  rebus 
gestis  partom  omni  invidia  forkorem  reUnguant^  et  ho- 
siium  vicłoriis  coronałi,  vitiorum  gucgue  łriumphato- 
resj  a  Regę  regum  coronarentur.  Na  tern  wielmożne 
awoje  animusze,  i  teraz,  i  przedtem  szańcowali.  Dla 
czego  i  Dyogenes  mawi^,  iUum  bonum  esśe  laborem, 
engus  finis  est  magnanimitaSf  intentio  firmitas  animae* 
Tak  wysoką  poli^kę  wsławił  Bóg  w  przodkach  zacnej 
familii  w.  m.  jafoie  wielmożnego  p.,  gdy  Zeroslana 
Piława,  blnźnierców  wiary  świętej,  i  głównych  nieprzy- 
jaciół pana  swego  Boleslai  Orispi,  wodza  i  autora  apo- 
staży  i  a  Jide  et  crindniSf  mężnie  doszedłszy  zniósł  i 
stłumił,  za  co  i  salutaria  insignia  sobie  i  posteritati 
szczęśliwie  otrzymid.  Wstąpił  w  takie  terminy  i  on  za- 
cny młodzieniec  Jan  Potocki,  który  w  roku  1328  lata 
młodości  swojej  n  Karola  króla  węgierskiego  trawiŁ 
Ten  w  dzień  wielkanocny,  gdy  królestwo  wieczen^ 
w  wiiydarzu  odprawowało,  następującego  na  królewskie 
zdrowie  zdrtycę,  który  już  królowej  broniącej  króla  rękę 
był  obciął  —   obroniwszy  królestwo,  porwał  zdrajcę  i 


dotnjtnai.  Takowa  jine^i^  ijMÓoia  swoiiD  m^^i  i  *i(ń^ 
□o6i  V  T&cnym  doma  Potockich,  często  nailanaJa  wft. 
fawia&iem  tego  są  rokosze,  gdzie  czterech  braci  rodsUf, 
ofcb  pny  dostojności  j-  k.  m.  Btanfło;  świadkiem  kałd|y 
eipedycye  postronna  gdfi  i  w  Moskwie,  i  w  Frasicw^ 
i  w  Wofoazech,  i  w  koronie  podczas  dnilis  belU,  pien^K 
sze  regimenta,  i  powierzenia  wojsk  i  zaników,  tak  oa 
wielkich  hetmonów  koronnych,  jako  od  najjaśniej azy eh 
k.  j.  m,  p.  swoich  miłościwych,  przy  Potockich  zosta- 
Wl^y.  Śwudkiem  tego  są  i  terainiejaze  tempora,  bo  kał- 
dego  obom  piąci  albo  jni  i  BHśd  regimeotanOw  cho- 
rągwi I  domn  Potockich  widamy.  Ale  nad  to  imjBiko 
iwiadkiem  WBzyBtkieina  świata  nowo  otrayniBna  wiŁto- 
lya,  a  prawie  nad  nieprzyjaiuelein  in  maembua  rtgm 
tedim  beBi  nie  raz  sobie  stanowiącym,  i  surowym  mar- 
sem ostro  ojczymie  groiąi^mj —  wiktoria  m6wig  j.  w. 
i.  m.  p.  Mikołaja  z  Potoka  Potockiego  wojewody 
bradawakiego,  hetmana  koronnego,  stryjecznego  v.  m. 
miłoAdw^  pana,  która  etpietatem  rdigumia  w  sobie  za- 
myka, bo  eięiko  i  z  talem  o  tem  słyszał,  iż  swawolna 
ełuopńiro  koAdoly  palili,  ornatów  i  kielichów  in  oiii- 
•mi  latywali,  zamyka  i  amortm  patrias,  który  racx(g 
uniera^  aniteli  dać  in  deriswn  wolności  j^  sprośnemu 
chłopstwa  obiend; — aamyka  opłimi  avit  seiiu,  bo  s  tak 
widki^  opressyi  i  ^raAstwa  conctoe*  opłakanych  ra- 
tował; —  zamyka  dostojeństwa  królewskiego  ampUatima 
rmeróaia,  bo  za  wolą  i  intenoyą  j.  k.  m .  pana  swego 
cmiłośiawego  natychmiast  idąc,  «e  et  mia  Marti  eoiuc* 
eratnł,  i  w  tern  wszystkiem,  tak  fmentmi  t3ti  miyąo 
foriimam,  primoM,  eammat,  et  vUimaM,  nie  sobic^  ala 
m^estałowi  boskiemo  przypisował.  Przeto  tak  szczę- 
śliwą wiktoiyą  w.  m.  memn  miłościwema  pana  i  wid- 
kiema  zakonu  Dominika  Św.  dobrodziejowi,  jako  rirtu- 
lum  apscimini,  i  takowych  odwag  a  ojczyzny  i  izeczy- 
poapolitfg  pelnemn,  —  a  nadto,  w  tak  wysokim  domn 
Btarszema  teraz  et  capiti,  nniienie  dedykn^ę  i  odda- 
wam.  Nie  na  toć  w  prawdzie,  abyś  w.  m.  jaśnie  wiel. 
m.  pan  tantamm  rerum  m  laudator^  ale  aby  posteri- 
taa  tak  zacnego  doma  naśtępąiąoą  w.  m.  moich  miło- 


dMn^ 'IM^ir^iaódioa  domu  w.in.  molćh  f.jf.\  itoBni- 
[oW;,  Piqia  Boga  mejpi  prosiA  będ^^  wy  W  tak  Jil- 
I  o^tbinośof  śmiej  boskiej  •  przy  dobrem  zdroma 

inflQ|^\wiekn   wa8zmoAdó#  obowąfąo^  obfieie  iibło-^ 

nifeifiaó  nusyŁ 
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ROZDZIAŁ  X. 

€•  altta  ta  originem  ncięto  t  Pawlikiem  kaiadLla  het«a- 

■ea  koMMtcjt  wąjsk  kwMiąycL 

Prawdziwy  ojczyzny  miłośnik  i  życzliwy  syn  koronny, 
który  n ważyć  może  quam  sit  formtdabUi$  hostis  in  damOf 
zwłaszcza  gdy  już  w  nim  sereile  bełtum  górę  bierze, 
nie  wątpię  nic,  iż  originem  obaczywszy,  skropić  oczy 
swe  od  żaiu  musi.  Nie  darmo  albowiem  Ang.  św.  da- 
wał znać  mówiąc:  In  diseordia  nemo  benedicit  Domi- 
num7  a  cóż  będzie  in  tumtdłu  sermli  eonłra  regem  €t 
regnumf  Szczęśliwie  i  w  wielkim  obozowym  pokoja 
za  łaską  najwyższego  Pana,  za  szczęściem  j.  k.  m.  • 
regimentem  czałym  jaśnie  wiel.  pana,  pana  Mikołaja 
z  Poloka  Potockiego  wojewody  bracławskiego,  hetmana 
polnego  koronnego,  etc  obóz  koronny  pod  Łnczyftoem 
przeszłej  jesieni  odprawiwszy  wojska  tnreckie,  Prowa- 
dyi,  maltańskie  i  wołoskie  z  onych  regimentarzami  i 
baszami  na  granicach  sylistryjskich  przez  całe  lato  le- 
żące, a  jednem  okiem  na  niezgodę  Girejów  i  Mnrzów, 
drągiem  na  snadną  okazyą  w  Polskę  jadowito  poglą- 
dające,  mAmma  priiderUia  et  vigilanłia  przetrwawszy-, 
woj.ska  zaś  tatarskie  za  zabiciem  panów  i  sółtanów 
swoich,  w  polach  koronnych  około  .Czeczalnika  w  pię- 
tnastu tysięcy  wieszające  się  i  tułające  (a  nie  innym 
pretextem,  jedno  aby  za  tak  wielkie  eanmen  inm|  nową 
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a  BołHtt  beipiecłoi^uą  k<donią  naladsij^  wię«ti  się 
Dod  regimeiit  i  satyekcyą  paadw  kiymskich  nie  pod- 
oawalij  dosyć  magna  Mtśrtwi  ich  m.  puów  faetnuuiów 
koroDnych  w  Kryta  wprowadsiwsiy,  i  pod  władzą  pa- 
nów własnych  oddawszy,  hibemę  za  wol^  i.  k.  m.  pana 
naszego  iniłoAc.,  hetman  wielki  koronny  oo  Potski  na- 
znaczył. Ale  gdy  się  już  wojsko  koronne  naznaczonemi 
iłanowiskami  w  onym  głodzie  i  drogoici  obozowg  cie- 
szy, niespodziwanie  snrowy  Mars  dnia  trzeciego  przed 
wyjęciem  z  obozn  od  Zaporo^  i  zadnieprskich  kra- 
jów przyspieszy:  który  nietylko  samej  dostojaońci  ma- 
jestatn  królewskiego  nie  obawiając  się,  wojskom  ko- 
ronnym poiądany  witiuj^.  f  rąk  wytrącił,  aJe  i  umo- 
rzoną na  krakowski^  potrzebie  kozacką  bnntowną 
szablę  wznieciwe^,  ws^tkin  pasom  polskim,  ketma- 
nom,  senatorom,  i  samemu  majestatowi  j.  k.  m.  ser- 
dyto  pogroziła  ZawMeti  («Uwn  słtduta  non  quaerit,  jako 
Plui.  tn  Apoph.  powiedział.  Ale  jeieli  kiedy  omnem  au- 
thoritatem  depcze,  tedy  na  ten  czas,  gdy  wojna  i  pod- 
danymi własnymi  pann  pnychodzi.  Obrał  sobie  na  to 
byl  Uars  krwawy  Pawła  Pawlnka  Miefanowicza  Kozaka, 
którego  ozęAną  na  to  wzdęła  była  slntba  poniekąd  bo- 
TodyAska  przy  tatarskim  panu,  gdy  ma  z  Kozaki  prze- 
ciw Kaatymirowi  obroną  był, —  częiciąólepa  fortona,  te 
mu  obwinionemu  oraz  z  Snlimą,  jako  buntownikowi 
komprynoyp^owi  i  antorowi  tak  zabicia  zołdatów  nie- 
Biiecśkicb,  onycłi  kapitana  p.  Maiyana,  i  jako  łupieżcy 
arma^  i  pobiania  na  Kudaku  nowo  eypsnym  zamku, 
w  Warszawie  gardła  nie  odjęto.  Boni*  noeti,  qui8<[aU  pt- 
percerit  tnalit,  nteile  Pub.  Mim.  napisał.  Ten  nSBtą- 
piwszy  na  własnego  stsrszego  worjsk  j.  k.  m.  zaporo- 
skich Wasilego  Tuniulenha  do  Kominia,  z  kupąwojałia 
swawolnego,  musiał  mu  oddaó  i  hetmalistwo  i  armatę 
wojskową,  i  wszystkie  tnn^ta  wojenne.  Ale  ii  bez 
gwałtu  to  uczynił  wielkiego,  bo  nie  chciał  obwieicić 
watamanom  i  kompanii  swojej  wcześnie,  przeto  i  Wa- 
silego tnidno  do  końca  wymawiaó,  ale  jakieA  condiOa- 
tn«n  nupicari,  a  zwłaszcza  ił  list  takowy  de  dała  25 
Jiini  I  Kaniowa  Banie  pereasławskiema  pałkownikowi 
po«)^  był  AiSai.     :•■..... 


u 


Pude  Sawa  Kononowiezu  pnłkownikn,  władzą  mego 
hotmaAfitwa  a  imieniem  wsiystkiego  wojska  srogo  roc- 
kaząjemy,  abjAcie  wedle  postanowienia  pierwszej  rady 
nasze)  w  Czencasieeh  ncz^niU,  tak  w  legamin^,  jak  w  in- 
sze Tzeezjr  przygposobiali  się,  i  we  wszystkiem  jak  do 
wojny  gotowi  bylL  A  skoro  gdzie  wam  przez  skrypt 
pisania  naszego  opowiem,  abyieie  się  wszyscy  a  wszysey 
zaraz  stawili.  Inaczej  nie  czyńcie  pod  łaską  naszą  i 
snigiem  karaniem  wojskowem. 

Teodor  OnttszMewicz, 
Pisarz  wojskowy. 

Zbierał  wojsko  na  wojnę,  a  wojny  nie  było.    Znak, 
iż  nic  na  Pawlaka  gotował  się,  ale  za  Pawlakiem  prze- 
ciwko koronnym  panom,  ponieważ  tak  łatwo  cedąje  ma 
starszeństwa  i  z  nim  oraz  przeciwko  koronnym  wojnje. 
Owo  ^goła  w  Kozakach,   choć  to  rzekomo  regestrowi, 
mądrego  Seneki  słowa  się  pełnią:  Adeo  in  eis  praetahił 
ne^ttia,  ut  innocenłia  non  tara,  sed  mdlą  omnimo  sił. 
A  li  maU  semper  ŁimerU,  przyrzekli  się  w  tern,  albo  też 
asłutia  chłopom  innała  post^ili  regestrowi  Kozacy,  a 
swawolnika  cierpieć  nie  chcidi.  Wnet  obrali  z  pośrodku 
wojsk    i.  1l   m.  zaporoskich   popisanych,  za    hetmana 
Sawę  &ononowicza  pułkownika  peresławskiego,  którego 
i  j.  m.  pana  krakowskiemu,  jako  najwyższemu  hetma- 
nowi koronnemu  przez  prośby  i  posły  swoje  prezento- 
wali, poddając  go  pod  obronę  i  ku  usłndze  r.  p.  jego 
k.  m.  panu  swemu  miłościwemu.  Wziął  o  tern  Pawiuk 
prędko  wiadomość,  a  poglądając  iż  ta  fama  vćłox  ma- 
fam  na  glowc  jego  wciąga,  umyślił  crimen  eximine  łoU 
łere.    Posiał  kilka  tysięcy  wojska,  aby  nowo  obranego 
hetmana  od  regestrowych   Kozaków  i  z  jego  adheren- 
tami pojmano,  do  niego  przyprowadzono,   a  taką  inten- 
cją dobrą  posłusznych  rzeczypospolitćj  rozerwano,  zmie- 
szano, strwożono.    Na  co  obrawszy  sprawniejszych  do 
ilego.   Karpia  Skidana,    Semena  Bycnowca  pułkowni- 
ków, dał  im  na  piśmie  do  miast  takowy  paszport: 
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Paw«ł  mśba^^tńmt  Mam  MIMutti  nr  ^MrtJtiB^^ 


Panu  hatamanii  pęreaidawskiemą  i  wnyitkienm  ^wa- 
n^stwa,  czerni,  to  jest  pospdlBtwo^  i  wsi^tkm  braci 
naszeji  dobrego  zdrowia  oa  Pana  Boga  ?nerDie  za- 
ftywać  życzymy.  Znać  w  miłoici  towarąyszpia  iwyaL 
wiernie  ły<»liwym  o  tern  dąjem,  ii  za  pozwoleidem  i 
rozkazaniem  wcjjskowem,  posyłaiin  tam  do  Pereasławia 
panów  pnłkowmków  dwóch,  pana  Slarpia  Pawłowicza 
Skidana,  pima  Semena  Bychowca  w  dolegliwośdach 
wielkich  wojskowych,  i  z  nimi  wojska  j*  k*  nu  zapo- 
roskiego kilka  tysięcy,  w  csem  wasza  miłość,  juo 
wierni  towarzysze  nasi  nie  trwóżcie  się,  i  sami  nad 
sobą  ulitujcie  się,  i  do  pp.  pułkowników  kupcie  się,  a 
tych  zdrajców  ile  ich  jest  wojskowych  u  was,  którvm 
obiady,  wieczerza  i  bankiety  n  pana  Żółkiewsldego  by- 
wały, 1  za  to  towarzyszów  naszych  panu  Żółldewskiemn 
powydawali,  i  nie  jednemu  uszy  pourzynano  i  na  Ha- 
Gziacz  wałów  sypać  zaprowadzono  -  tych  zdrajców  woj- 
skowych nie  brońcie,  aby  ich  do  armaty  do  wojska 
pojmawszy,  przyprowadzono;  powinni  od  siebie  słuszny 
wywód  dać,  a  w.  m.  panowie  atamani  w  tem  nie  trwóż- 
cie się,  i  panom  towarzyszom  swym  nie  każcie  się 
trwożyć,  tak  też 'i  p.  mieszczanom,  ale  pomocni  bądź- 
cie na  tych  zdrajców,  bo  ci  zdrajcy  siła  złego  narobili; 
weżmijcie  się  wszyscy  jednostajnie,  a  wszyscy  do  woj- 
ska SKupiwszy  się,  z  pp.  pułkownikami  do  wojska  idź- 
cie, i  tamże  sobie  wszystkiego  dobrego  poradzimy.  Trzeba 
będzie  królowi  j.  m.  wojska  na  usługę  jaką,  my  wszy- 
scy jednostajnie  gotowi  będziemy.  A  uchowaj  Boże  mie- 
libyście wasza  miłość  tych  zdrajców  bronić,  i  sami  się 
do  wojska  niechcieć  kupić,  a  to  my  ze  wszystką  potę^ 
i  ze  wszystkiem  wojskiem  i  armatą  do  Pereasławia  idzie- 
my, wszak  obaczymy  kto  naszych  zdrajców  będzie  bro- 
nił. Powtóre  was  prosimy,  i  imieniem  wojskowem  strogo 
i  surowo  rozkazujemy,  nie  ważcie  się  bronić  tych  zdraj- 
ców, ale  do  wojska,  do  armaty,  co  najrychlej  z  pp. 
pułkownikami  naszymi  idźcie.—  Zatem  was  Panu  Bogu 
poruczamy. 

Z  Krylowa  dnia  12  Augusta  roku  pańskiego  1637. 


A  ii  mutUięe^  «wrrw.  ^aatuor  ratia  tonatmiif  jtkoBcr* 
aat  Ł  pokasige:  SoMttui,  ImpatićKłia,  Ai>daeia  af  Aipu- 
dtntia,  wgdko  tftkf  sbrodlll^  rebeliea  rtgi  et  reip.  ift- 
ex^  odpiswilLPojoMli  hetmana  albo  starango  wdisk 
j.  k.  m.  zaporoskiego,  pojmali  i  pisarza  Jego  Onowifr- 
wica  i  innej  wiele  tttarsstyny  celuiejazej  w  Pereadawio^ 
których  Pawlakowi,  w  Borowicy,  wmieście  j.'k8.  Dia  kft 
Wińaiowiecki^o,  gdzie  ich  oczekiwał,  oUdali,  a  on  oda- 
brawszy  ictt,  i  dobra  ich  z  nimi,  bez  wszelkiego  miJOr 
sierdzia  i  respektu,  okrutnie  ua  błonia  przed.  miastoDf 
hetmana  t  pisaneia  wojskowym  porozstrzfU,  dmgieh 
rtłoie  potzauwBay,  dobra  ich  poukowaL  W(£diA 
wprawuie  w  siewiiuolci  do. Boga  o  pomsta  na  nkłk 
ale  on  niedlHJąfr  na  to,  JuMtUiam  tym  nad  aob^  J3m 
rŃidicanfu  tostawił.  Uwi^nie  niegdy  Chi^zost  i.-.  Anima 
umd  iNO^Bifato:.«apfa^.:4(ip{t»or  euneiia  ^lotfwr-  Ni* 
koDtentoiTiu.aic  tąk.aBJtk^^złłrodiiii  i  tfięitfiUiwtia  Far 
włok,  ale  now^  HP7  tia  >ic  obaniuąo  ai^  trzy  neoqr, 
a  jedn;  nad  dragą  gorszą  nmyólił.  Pierwszą,  ab^  sam 
^iÓoiiBł  I  iriaAoi  da  Zaporoia.  Dragą,  aby  sobu  ty- 
óliwyeb  n  eudyeb  aa  tytataki  lamyeł  swój,  na  mila- 
acn  iwojem  pnłkoHuków  toitawU.  Tneci%  aby  wszy- 
sUict,  ktdrycfa  sobie  tńechętnydi  być  rozamiai^  potnr 
dŁ  Źla  crimtM  maUem  ńupUcat,  no  consdentiam  oa*- 
roL  Ale  Ł»  Bóg  e^rawJedliwy  opaezne  i  szkodliwe 
eommiauŁaH  samyriy  zwykł  roiiywać,  Qako  to  i  OicM 
de  Leg.  nwai^  mdwiąo:  SU  J^c  a  princ^ta  pematmm 
homimitu,  domńuw  atae  omfiAm  remtn  ac  tuoderatorm 
Dtot,  ta  J1MM  gertcntw,  eorum  diłiont  se  umnrine  gmi 
at  juaUg^poMfue  tit,  Mtid  agat,  qvid  tn  ae  <^m%ttat,  jua, 
nenb,  qua  pitlate  coUu  peliaioitem,  itUtteri,  piormugus  tl 
impiorum  habtite  raUontm)  przynoti  tak  tyrańiki  pro- 
gres rebelizapta  i  bontownika  Pawlaka,  lUuz  iUrauno- 
wica  perea^wakl .  regeatrowy  towarzysz  do  j.  m,  pi 
krakowskiego,  wielkiege  betmana  koronnego,  ktoiy  o- 
n»  oddał  j.  m.  dwA^  bnotownycb  Kozaków,  Smoln- 
^  i  Oancę,  kt6iyeh  byl  Pawłnk,  aby  go  ppjmali  po- 
siał Ci  doli  azeroką  wiadomodć  o  zbrodni,  knpaefa,  na^ 
jazdach,  tak  domów  kozackich  jako  i  szlacheckioh,  « 
wielkiem  zamięazuin,  tak.  sa  Btnieprami  Jako  i  na  MktA- 
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hńt,  o  iiiebeiniecteteiwie  dwteów,  mUUt  li^PDlIieeKioh 
i  paAskioh.  Za  k)h  wide  %  augętaioAci  tWoMh  miduL 
łe  wiela  w  tamkaob  ną)aeliadi,  tboKflB,  i  eotu  gorM|) 
q)odsiewa6  się.  Gt^  opiieiii  koidołoniy  kaidinom  i 
nkonom  nablą.  Myślą  DoAskieh  ku  sobie  laidąmąd^ 
s  Tataiy  się  th^/Miji,  Moskiewskiego  u  psiia  mtano- 
waó.  Państwa  tareckie  infestować,  na  eo  i  oaohiów 
jat  50  nagotowalL  Wide  innyeh  abrodni  sregestrowano. 
Zawszeć  to  bywa,  iź  qui  bdłitm  tuseępanmĄ  cpart§i  &>$ 
per  omma  $ermr€  belU  neeesritaiibtu,  md  ergo  irnium 
oMgm  suicepenmtj  jmiie  sermmi  neeemitaiibus  bJU.  Qm 
9^ro  mjuiium  et  impkim,  et  neeeeeiiaiee  impku  ^wEśnmL 
Zabiega  tenm  einły  j.  m.  pan  hetman,  i  napndd  wy- 
słał nniwersały  takie  do  regestrowyeh  KonkAw: 

SNaalaław  na  Soaiaepoła  Kmileępolald,  kantslaa  kra* 

kowikl,  fcetean  wleUd  koromiy,  rulkly  banU,  koirtf- 

akl,  peroaslawski,  atOi  ataroata. 

\YsMm  wobeo  loh  Mościom  pp.  Starostom,  Dderław- 
oom,  Podstarościom,  Namiestnikom,  i  Unędnikom  nkra- 
innym  oznajmiyę,  mająe  wiadomość,  śe  nie  ogb|dająe 
się  na  prsysięgi,  wiarę,  enotę  i  powinność  swą  Maje- 
statowi J.  K.  BŁ  winn4  niektórzy  łotrowie  bnnt  w  woj- 
ska J.  E.  M.  zaporoskiem  wszczęli,  i  nad  starszymi  swymi 
sprośne  popełmws^  zbrodnie^  wiele  swowoleAstwa  do  sie- 
bie gamą,  które  ab^  górę  me  bnio,  napominam  W.  M. 
imieniem  J.  E.  Moi,  abyście,  którzybykolwiek  do  tej 
się  swawolnej  knpy  przymięszali,  a  a  tamtąd  nie  poka- 
jawszy się,  w  niedziel  dwie  nie  wróeili  się,  onycn  za 
Kozaki  nie  poczytali,  i  źadoyoh  im  nie  dopuściwszy  za- 
iywać  wolności,  które  Kozakom  w  regestrze  będącym, 
i  powinności  swej  przestrzegającym  naleią,  pilnie  się  o 
nich  starali  i  do  mnie  odsyłali.  Jeielibyście  teł  ich  do- 
stać nie  mogli,  abyście  W.  M.  onyeh  na  łonach,  dzie* 
ciach  karali,  i  domy  ich  w  niwecz  obródli,  gdył  lepsza 
jest  rzecz,  łeby  pokrzywa  na  tern  miejsca  rosła,  a  ni- 
łeli  łeby  się  zdrajca  J.  K.  M.  i  Rzeczypospolitej  tam 
mnołyli. 

W  Bana  3.  Septemb.  1637. 
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Tatpfwi  i  fMrirtfw  miłoiicosdam  J^  f*  krnkem^ 
•ki  wypcmira  <iii^  Ipaoieąo  baatowBiitt  F^ 
•woiołi  ku  UkraioM^  ffdiwby  |;o  uistaó  magii,  J<j  m.  fL 
Piottm  KólMrairBki0co^  rotmiatna^ );  k.  m.  kmaBUwą 
wfeW  iknuAakioh  i  pottępkAw  kosa«kich  InuM^^iig^ 
4oai0gOy  <  j<i^  '^^^^ij'^  P*  Sokołem^  rotansMeiiLiiw  t|m 
M«B  iffUkopolaki^  pieohoty.  Zaitali  oni  w.  Gieoki^dBi 
Pawlaka,  apominali  i  szeroko  roawałali  uriaDiena  j.  a^ 
p.  krakow8kiqp>  ketataada  wielkiągo.  kmmaOgói'  i  ne- 
eayposp.  alqr  tego  aaiieeliri,  eoby  aa  tern  następowi^,  do- 
ąyi  jateie  pokisoiralL  Że  lo  ido  o'  ibh  wolności,  o 
ieh  (UgmUiim,  o  kb  Bąjftności  i  dostatki,  o  ignbę  i 
samego  imienia  Kozaków  zaporoskich  wiecznemi  czasy, 
netabiie  (la  lakiem  ich  kcBjwoprzTBlfelrwem,  ^a  mniłe* 
niem  j.  k.  mośd  i  rzeczypospolitig)  dediikowali.  Ab 
w  ehkipie  aupidHat  dominatidi  -  wwyitko  ślepiła.  Wno^ 
sa,  ii  ^w^obraD^ketmaBasIasziiie  wojsko  skardif; 
pokazy wi^  iś  pmymitszony  staw^ęftiwo-  na  sobie  .Boay^ 
uh  go  jedaak  złożyć  nie  ekou^  Żyezył  sobie,  aby  ma 
oka^rą  podaao  prsyriałyć  się  j.  k»  m.  i  neęcżyp.  al^ 
dokładał,  to  na  to  od  nieb  chorągwi  i  bighaów  potrae- 
bował;  nakoniec  posłAw  swoich  do  J»  m.  p.  hetmaiia 
wielki0ro  koronneffo  hardy  wjrpra^ił,  ałe  się  lęlyromMt, 
i  tak  »Qreh  zaa^rudw  ponieehaó  nieoheiał.  Oidpraw^ 
uy  łedjT  posłów  jv  m.  p.  luakowskieJBO,  postanowił  pift- 
kownilu  swoje,  którym  aby  wcrjska  jako  najwięoąi  aa 
wlośeiaeh  spoeohiU,  a  tfcMstrowych  wsiędzie  •  sobie  nii^ 
cbftnych  ioftatowidi,  ioakazął. '  OzerA  i  nierobotei  ppd»> 
dani  wyfHsackykowie,  f  aiepoałnszm  regestnywi,  tiudm 
okasyi  ^Ice  radai  będąc,  knpió  ńą  prędko  pobzęlą 
domy  szlacheckie,  miasta,  zamki,  majętaośoi  j.  kk  na. 
ksiąśęcia  Jeremiego  WiśnioWieckiego,  i  okraiane  ną^ 
dłali,  poddanych  przeciwko  własnym  panom'  bantowsl^ 
anędy  deqMikto^i,  posłuszeństwo  poddaajfcb  wypo- 
wiediw,  ktokolwiek  kiedy  Kolakiem  był  (grożąc  ieh 
panom)  aby  im  na  wojnę  nie  bronili,  rozkazowałi.  "Ną 
dokument  Ust  pisany  od  nich  do  j.  nu  pana  podkomo* 
laego  czemicłuDwsluego,  starosl^  misowskiego  wnoszę^ 
•Jaśnie  wielmot^r  m.  parne  Kisiel,  ^.  podkomon^ 
esenieełiowafcŁ — Zyesliwośś  nasze  qr€enud|  i  słoftby  iira 


imttD  powolne  oddawiśj^,  ta  towtnysBuni  wojska  za* 
poroBkiegOy  któr^  w  Dnewicgr  mąjc^oiei  W.  H.  młe* 
«kąj%  pinę:  aby  ehndobę.iwą  przeoawBiy,  poblita  ki 
Wigskii  eo  prędzej  pnyszU,  i  tego  im  nie  zabranid;  na 
nskigaoh  K.  J.  H.  bywalL  a  w  ehudobaoh  siyycfa  ńłe 
aą  wolnŁ  Rozumiem  że  W.  M.  im  nie  będzie  ni  w  oiem 
■abraaiał,  ani  ich  hamował,  wojsko  to  nagradzać  i  ja 
jtttem  gotńw. 

W  Czeehrynie  6.  Nowemb.  A.  1687. 

Pułkownik  wojska  J.  K.  M.  zaporoskiego^ 
na  WBiTstkiej  Ukrainie.' 


Takowyeh  lisMw  wiele  było  i  do  innych  dziertew- 
e6w.  Dmgich  przj/jeeliawszy  z  chorągwią  do  miast 
gwałtem  brali,  drogim  lqje,  kostory  miasto  komeszyn 
we  dworach  zostawiali,  Arogim  odzieżą,  szable,  prochy, 
ołowy,  konie,  staeye  dla  siebie  sposobić  i  dawać  rozkar 
zowali.  A  ii  to  wolnej  szlachcie  od  poddanych  i  chło- 
pów cierpieć  nieznośna  była,  zwyczaj  uą  poUtyką  ich 
znoszono,  differendo,  pramittendoy  łempui  lAerando^  je- 
dno ii  z  niepolitykami  i  grabem  chłopstwem  i  orato^ 
jya  nie  pomoie,  za  bantem  nieznośnym  poddanych  swo- 
ieh,  Mani  i  Kosłca,  j.  m.  p.  podkomorzy  czemiohow- 
slu,  za  Chorościelem  i  Pierogiem,  j.  m.  pan  starosta 
oatrzki,  (lobo  to  dostatni  i  opatrzni  panowie)  z  maję- 
tności Bwej  z  zdrowiem  uchodzić  i  nie  gościńcem  wła- 
snym musieli.  Toi  i  inni  panowie,  a  zwłaszcza  w  Wi* 
śniowieczyznie  czynili.  Lepsze  łyczane  zdrowie  niż  je- 
dwabna śmierć,  ale  u  takiego  chłopstwa  i  śmierci  je* 
dwabnej  niemasz,  owszem  wszelUej  ignominii  i  ty- 
ranidis  pełna.  Trwał  taki  bunt,  począwszy  m  Janio  ai 
do  Deoembra,  a  coraz  gorszy.  Szlachta  i  obywatele 
w  tak  wielkiej  dolegliwości  będąc,  suplikowali  po  wie* 
lekroć  do  j.  m.  pana  krakowskiego,  a  on  od  nich  do 
j.  k.  m.  pana  naszego  miłościwego,  ai  tandem  2  No* 
wmbra  respona  królewsld  bierze:  Oulpetur  ferkcu  rebd- 
liaatUium  €t  libido  dominandi.  Niech  wszystkie  wojska 
koronne  ku  Ukrainie  obrócą  dla  ugaszenia  tego  zapała, 
dla  uśmierzenia  teroZu  ieCi,  i  takiego  szaleństwa  ehlop* 
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akiego.  Ttai  hibernę^  tam  beUi  siatim  et  acierum  niech 
ń%  odprawąją.     Odniósł  tę  wolę  j.  k.  m.  wojsku  ko* 
ronnemn   j.  m.  p.  krakowski  przez   j.  m.  p.  hetmana 
polnego,  ale  mn  wielce  nie  w  smak  to  było,  z  obozn 
do  olx>zn,  1  nędze  w  nędzę^  tak  daleko,  a  ku  zimie,  i 
bez  odebrania  zasłng   spiesscyć  się.    Jednak  iż  suseipi- 
.endi  beUi  ctutharitas  et  connUwn  penes  principes  zostawa 
a  me  przy  żołnierzu,  który  jeszcze  w  służbie  jest,   po- 
mewolnie  jakoby  ordinans  na  pnlki  rozdzielony  wziąw- 
wszy,  deptać  gońciniec  od   Niestra  do   Dniepru  die  7. 
NooenA,  z  obozu  wychodząc,  zaczęli.  Ale  lubo  to  for- 
titudo  qaae  tM/etur  patriam,  et  defendit  a  latronUma  in- 
finńoe  et  eociosy  jtt8tiłia  est,  przecie  jakoś  non  dextro 
oeulo  poglądał  na  to  aliae  ochotny*  i  czuły  ku  ojczyźnie 
żołnierz.    Jedni  przypominali   sobie    eocperientia   docH, 
tak  na  &nkow8Zczyznie,  jako  na  niedżwiedzych  łożach 
i  nie  po  jeden  raz  pod  Pereadawiem,  że  z  tymi  rebelli- 
zantami  nie  barzo  lekka,   krótka  i   bezpieczna  wojna. 
Drudzy  ruminowali  sobie  kons^ytucyą  świeżą  sejmową, 
którą  od  kołów  z  obozu  mieli  być  rozpuszczeni.   Dru- 
dzy, aby  jako  się  raz  deklarowali  przez  pana  Gniewo- 
sza w  kole  generalnem  j.  m.  p.  hetmanowi  polnemu 
wjcbodząc  z  obozu,  od  dołożonej  ćwierci  dalej  nie  słu- 
żyć, tego  sobie  pragnęli.    Owo  zgoła  wszystkich  racye^ 
coś  widkiego   2  Decembrie  światu  ukazać,  ale  wielce 
frasowliwego  idi    m.    panów   hetmanów,    szkodliwego 
rzeczypospoUtą}  i  ojczyźnie  niebezpiecznego  miała.  Ta- 
kową tedy  imojeni  łiimerą,  z  obozu  swojego  ku  Białej 
Cerkwi  wycnodzilL     Nadzieja  in  ipso  prołecłore    regni 
Deo,  gttod  cum  łempare  rśbut  immedicabilibus  remedium 
ąfferet. 


liiU.  P«l.  Ofwtaw  MMiMtail  ^iii"<b  a.  fliiMJif 


BOZDZZAŁ  n. 

Jako  Wk  piIU  itidtidMe  wtJsU  i  olitn  wjchoU  ki 

Mepni. 

Pnłk  J.  m.  pana  krakowikleg^o,  który  prowadził  Jego 

mośó  pan  starosta  cbmielnlcld  BUkołąJ  Stognlew,  na 

Winnicę,  Foohreblscza,  BIłopole. 

Usarze. 

Chorągiew  j.  k.  m.  pana  naszego  miłościwego. 
„  j.    m.    pana    krakowskiego    hetmana 

wielkiego  koronnego. 
„  j.  m.  pana  wojewody  ruskiego. 

„  j.  m.  pana  starosty  Lanckorońskiego. 

Kozacy. 

Chorągiew  j.  m.  p.  stra^J^nika  koronnego. 

„  j.  m.  p,  halickiego  Wichrowskiego. 

„  j.  m.  p.  Chrząstowskiego. 

jf  j.  m.  p.  Pawłowskiego. 

DraganL 

Komet  j.  m.  p.  obożnego  Bieganowakiflga. 


1#. 
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Komet  j.  m.  p.  Żółkiewskiego. 

„       j.  m.  p.  Nikolego  przy  armacie. 

Wk  i^;o  mol  pana  hetmana  polnego,  który  prowa- 
taił  J.  m.  p.  afoosankly  w  nłebytnoicl  J.  m.  p.  etra- 
łaik  wcjako^wy  p.  ŁnwosjekL    Ha  Utynia  Oetroiek, 

Bdao  Kaohnówkf. 

Usane. 

Chorągiew  j.  m.  p.  hetmana  polnego  koronnego. 

j.  m.  p.  wojewody  podolskiego. 
j.  m.  p.  kanclerza  koronnego  sławnej 

pamięd. 
j.  m.  p.  starosty  gródeckiego. 
książccia  j.  m.  pana  Jeremija  Wiśnio* 
wieckiego. 
1^  Bajtarya  j.  m.  p.  Moczarskiegp. 

Kozaoy. 

Chorągiew  j.  m.  p.  wojeiwody  braclawskiego. 

„  j.  m.  p.  starosty  ży daczo wskiego. 

„  j.  m.  p.  Btrataika  wojskowego 

„  j.  m.  p.  Mieleckiego. 

0  j.  m.  p.  Komorowskiego. 

Dragani. 

Komet  j.  m.  p.  Oberstem  Dynopha. 

„        j.  m.  p.  Oberstem  Leitnanta  Morela. 

Połk  J.  m.  p.  Kazanowśklego  starosty  bogasł.  pisarza 

pełnej  koronnego,  który  sam  prowadził  w  lewą  rękę 

BlaUJ  Oerkwl  na  Tywrów  i  Upbwieo. 

tJsarze. 

Cboiągiow  j.  m;  p.  wojewody  ezemiechowskiego. 

j.  m.  pw  kijowskiego. 


j.  m.  p.  pisarza  polnego. 
J.  Ok  p.  Alezandm 


o. 


a* 


Kosaoy. 
Ohofągtow  j«  OL  p.  Adama  Kazanowskiego  sekre- 

1     ^i*'   ^kA^b^MHMn^H^^MI. 


,  Komet  j.  m.  p.  Korydona.  >«  t>^.> 

„       j.  m.  p.  Lakroiad^o. 

F«lk  J.  m.  pana  Btanialawia  JPM»o1dai^  wcjawodzloa 

tanM^wfklai^  kMry  MMnia  prowadalt  na  Zwlno- 

gródkfy  B«aa%  Bold,  woSmm  9raoław. 


Chorągiew  j.  m.  p.  Kamiesiecki^o,  p.  Herbarta. 
„         j.  UL  p.  starosty  iydaczowskiego. 
„         j.  m.  p.  starosty  trębowelskiego. 


j.  m.  p.  Stanisława  wojewodziea  bracŁ 
j.  m.  p.  Boiyi^wskiego. 
j.  m.  p.  GdessyAskiego. 


Szwadron  j.  ul  p.  Żółtowskiego. 

Trwał  taki  ordwant  pr^  pułkach  naznaczoDj,  do- 
kądby  się  obok  Bii^ąj  Cerkwi  wojska  nie  zbliżyły.  Tam 
wojskom  koroDnym  j.  m.  p.  lietman  polny  wkrótce 
819  obiecowałi  byle  wprzód  we  wszystkim  dalszym  pro- 
gresie z  j.  m.  panem  Krakowskim  hetma.  w.  koronnym 
porozomiiu  się  i  naradził.  Po  trzylcroć  ted^  do  Bani 
zjechawszy,  inten^yą  j.  m*  pana  krakowskiego  i  rze- 
czypoipobtej  zrozomiawBsy,  tmbsidia  ob  easum^  media 


n 

^Ndcojenia  ftołniena  kcNNmnego  u  jego  k.  md  paw 
oMzego  miłoidw.  prosiwszj.  Poste  naznaczywszy  23. 
Noyemb.  za  wojskiem  się  mszył  z  Latyczowa.  A  mą|%c 
1  sobą  pomniących  na  przysięgę  daną  j.  k.  dl  i  rze- 
ciypoapolitej  Uiasza  Karąimowicza^  Kozaka  pereaaław- 
duego,  z  kilką  towarzystwa  w  zworoskiem  wojska  bia- 
łego, wyroznmiewał  z  nich,  gdzieby  właśni  antoro- 
wie  takich  bantów  przemiessddwali.  Jakoby  ich  dosię- 
gnąć, 00  rozumie,  jeśli  się  prędko  skąpić  mogą,  aroiata 
kędy.  Urodzaje  jakie  około  Dniepra  etc.  A  widząc  jego 
DL  ii  w  tern  szczerze  postępuje,  zjednał  sobie  n  jego 
mci  p.  hetmana  poln.  koron,  nie  małą  łaskę  i  affekŁ 
Graoior  enim  est  uni  mri  boni  sententia,  ąiAam  miuUUu- 
dinis  ifmperitae.  Cic  pro  Piane,  Przyjechawszy  26 
NoTemb.  do  Biłoławki  do  regestrowych  Kozaków  w  ta- 
kie słowa: 

mkołaj  %  Potoka  Potocki, 

wcjewoda  braoławakl,  hetman  polny  koronny,  s^ene- 
rał  podolski,  kamienieoki,  latyozowaki,  nisyftaki, 

•to.  starosta. 

Wszem  w  oł)ec  i  każdemu  z  osobna  p.p.  Pułkowni- 
kom, Assawułom,  Setnikom,  Atamanom,  i  wszystkim 
wojska  j.  k.  m.  zaporoskiego  żołnierzom  w  regestrze 
j.  L  m.  ł)ędącym,  i  cnoty,  wiary^  i  powinności  maje- 
statowi j.  k.  m.  winnąj  przestrzegającym^  wiadomo  czy- 
nię, iż  wojskiem  j.  k.  m.  następuję,  aby  to  swowo- 
le&stwo  wasze  uspokojone  było  i  do  powinnego  maje- 
statu j.  k.  m.  posłuszeństwa  przywodzeni  byli,  a  ci  po- 
luuani^  którzyby  w  dalszym  uporze  trwać  chcielL  Za- 
czem  abyście  wy  regestrowi  o  tem  wiedzieli  i  innych 
między  sobą  szukali,  którzy  przeciw  przysiędze  swej 
zgrzeszyli,  i  krew  niewinnie  starszych  swych  rozlewali, 
aby  zapłatę  roboty  swojej  odnieśli.  Inaczej  jeśli  bę- 
dzie^ wiedzcie  o  tem,  że  majętności  wasze,  żony,  dzieci, 
dostać  i  zdrowia,  ostra  szabla  wojsk  j.  k.  m.  pana 
m^;o  zniesie.  Skupcie  się  tedy  ku  wojska  j.  k.  m., 
i  tam  starszego,  który .  wiary  i  cnoty  swej  ku  j.  k.  m. 
dotrzyma^  potwierdzonego  mieć  będziecie.  I  powtóre 
zapominam,  aby  ci,  którzy  nie  są  regestrowi,  żadncg 


m  wami  BpdleoaMt(i  nie  midi,'  a  jeiiiby  «i^  aąfdś^^Mdl^ 
iteroBtowie  i  toh  namie8tni<7^  aby  ich  imali,  do  csego 
sami  pomocni  im  być  macie,  władzą  moją  roskasaję.. 
Acz  rozumiałem  że  jat  do  tych  czas  poczn^eMe  się 
mieli,  gdy  o  tern  uniwersały  j.  m.  p.  krakowskiego  do 
was  wyszły,  ale  podobno  z  łotrów  który  wam  do  wia- 
domości ich  nie  podał,  i  swoje  jat  zbltżywsnr  się  daje. 
Dan  w  Biłołówco  26.  N(n>emb.  A.  1637. 

Nazajutrz  do  Pawołoczy  oj^ećhawszy,  do  różnych  pół- 
ków  dał  znać,  iż  już  kn  Białej  Cerkwi  prz^bhża  się^ 
gdzie  ordynans  progressa  kn  nieprzyjacielowi  za  przy- 
słaniem do  siebie  obiecane  ich  mciom.  Aż  tam  niespo- 
dziewanie od  chorągwi  jego  m.  pana  starosty  Lancko- 
rońskiego,  towarzysz  pan  Gołecki  przyjechawszy,  wy- 
powiadał służbę  od  wszystkiej  chorągwie ,  nic  innego 
nie  wnosząc,  tylko  iż  dosłużywszy  tej  ćwierci,  dalej 
służyć  nie  chcą.  Uważnemi  racyami  to  rozwodził  ich 
mościom  j.  m.  pan  hetman  polny.  Pytał,  czyli  to  do 
niego  jaką  osobną  obrazę  mają,  czyli  ich  jaka  niewcze- 
sna droga  od  tego  odwodzi,  czyli  prywatne  jakie  re- 
spekty, ale  i  te  podczas  taki  w  synach  koronnych  miej- 
scaby  mieć  nie  miały,  ponieważ  hanum  publicum  et 
eommodum  patriae  nad  prywaly  wszelkie  pierwsze  i 
poważniejsze  mają  mieć  respekty.  J.  m.  p.  towarzysz 
nic  innego  nie  mówił,  tylko  że  dosłużywszy  ćwierci,  słu- 
żyć nie  chcą.  Obiecował  to  sobie  jednak  j.  m.  pan 
hetman  po  tak  porządnej  kompanii,  iż  jeżeliby  inne 
chorągwie  ochotne  były  do  służby,  tedy  i  ona  na  ho- 
nor swój  i  merita  pamiętną  będąc,  uprzedzać  się  nie 
dopuści,  nietylko  aby  miała  omieszkiwać  albo  zanie- 
dbywać. Jakoż  potem  i  w  potrzebie  była,  gdzie  pan 
Gołecki  postrzelony,  którego  sam  j.  m.  p.  hetman  na 
placu  ratował,  ale  iż  szkodliwie  był  postrzelony,  wkrótce 
umierając  nieśmiertelną  sławę  sobie,  a  domowi  Swemu 
ozdobę  wiekuistą  zostawił.  W  Pawłoczy  tedy  dzień  prze- 
trwawszy dla  ześcia  chorągwi  dalszych  ku  Bialćj  Cer- 
kwi, nazajutrz  ruszył  się.  Ale  ona  legacya  dzień  i  noc 
brzmiała  na  pamięci,  pertersae  etenim  mentes  si  semel 
ad  słudunn  conirarietntis  eamperint,  s%ve  recium  qmd  on- 


diani,  adoersis  reapaimonSmB  impugnani.  Łatwo  było 
joź  koniektiirę  aczynić,  co  to  miało  przychodzić  za  wej- 
idem  siońca  prima  Descembris  na  świat,  na  g^owę  het- 
manów ich  m.  a  potem  reipub.  Ale  jaż  wjeżdża  do 
Białej  Cerki^],  gdzie  jako  go  Kozacy  przymnją,  przy- 
patrzmy się. 


ty  ■'. 


v.v,v.  -  >.:,.;' 
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ROZDZIAŁ  nz. 

Jiko  prijjHowill  Kttacj  i«p«r«scj  w  Malej  Cerkwi  J.  Ł  P. 

■etetna  Polnego. 

Nie  jednakim  sposobem  hetman  waleczny  samą 
rzeczą  y  waleczny  imieniem  tylko^  honor  swój  i  władzą 
wsławiają,  powiedział  Salustius:  Bonus  vera  via  niłUur^ 
ignaims  dolis  atgue  faUams  corUencUL    Jawnie  przystę- 

Enjąc  ku  Biidej  Cerkwi,  gdzie  jest  i>rima  sedes  Eoza- 
ów  i  pułkowników  pobliższa,  posh^  przed  sobą  cho- 
rągiew j.  m.  p.  krakowskiego.  Tenże  komety  armatę 
koronną,  którzy  gdy  opanowali  sine  remitentia  (chociaż 
tam  było  śpiegów  kozackich  wiele)  miasto,  nazajutrz 
^jechali  ich  mość  przeciwko  jego  mci  panu  hetma- 
nowi w  pole.  A  Kozacy  i  obywatele  białocerkiewscy  wi- 
dząc iż  j.  m.  p.  hetman  polny  z  wojskiem  idzie,  jedni, 
się  obrócili  do  buntów  i  buntowników  i  ku  Czerkasom 

Soszli,  niechcąc  czekaó  w  domach  j.  m.  p.  hetmana, 
rudzy  jako  posłuszni,  których  było  nad  dwieście  koni 
przeciwko  j.  m.  p.  hetmanowi,  w  milę  wyjechali,  i 
z  koni  wszyscy  zsiadłszy,  ławą  stanęli  na  strzelenie 
z  łuku  od  karety,  a  pułkownik  nowy  i  stary  Jaczy- 
nenko  i  Klisza,  z  inną  starszyną  około  ośmi  person, 
przystąpiwszy  do  karety,  czołobitny  pokłon,  padając  ku 
ziemi,  j.  m.  p.  hetmanowi  oddali,  a  winszując  szczę- 
śliwego prz^azdu,  pod  miłosierną  łaskę  i  rozkazanie 
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^dawali    się.     Dziękował  im  za  taką  wierność  pne- 
f!m\o  ].    II.    m.    i    rzeczjpospolitej  j.  in.  p.  hetman,  a 
ii  pamiętni   byli  na  przysięgę  raz  oddaną,  do  miłosier- 
di\a  ich  przYJąły  i  wolne  ich  dostatkom  uniwersały  obie- 
cał, aby  od  ^stanowisk  i  podatków  żołnierzowi  wolnymi 
zostawali.     Tak  tedy  ten  hamor   melankoliczny  pawło- 
cki,  który    niepomała    przez  wypowiedzenie  służby  j.  m. 
p.  hetmana   zafrasował  był,    snbmissyą  Kozaków  biało- 
cerkiewskich     był    niepomałn     rezolwowany.    Magnum 
ind€  emolutnejitum    $pei  fraeconceptum  fuerat.    I^odał 
tam  dalszej  dobrej  nadzieje  j.  m.  p.  strażnik  koronny, 
ifarosta  kaniowski  i   owrucki,  który  dla  rozmowy  zja- 
ehawBzy  do  j.  m.  p.  hetmana,  więcej  się   wracać   do 
domu  niech  ciał,  ale  trwając  przy  j.  mci,  po   dworską 
Swardyą  swoje,  której  było  koni  pięćset  pod  pana  Ta- 
rzejakiego  dozorem,  z  Wołochów,  Tatarów,  i  wiernych 
sobie  Kozaków  zebranej,  co  prędzej  posłiJ.   Powiadają, 
ii  ostre  barzo  i  wysokie  góry  Alpes  przy  Helwecyi  sto- 
jące, śmiał  Francuz  przechodzić  ^m  sposobem,  si  adfu- 
mnt  glohis  aureis  jacidantes.    Tak  mówić  możemy,  iż 
wielka   sedycya  i  rebellia  nie   może  być  prędzej   uga- 
szona, jedno  si  ciło  hostea  invas€ris,  igne^  gladio  debel- 
\averUy  a  na  to  sposobniejszego  nie  najdziesz,  nad  tuk 
lelckiego  żołnierza.    Dodał   też  i  takiej  dobrej  nadzieje 
oiedy   posłuch   od  Kozaków  korsuńskich,  którzy  dowie- 
dziawszy się  iż  wojska  koronne  nadchodzą,  wysłali  p. 
podstaroóciego,  p.  Przedrzyroirskiego  do    j.  m.  p.  het- 
mana opowiedając,  iż  my  wiązać   się  do   swo wolnych 
nie  chcemy,    ani  tam    z   nimi  się  kupić  nie  będziemy; 
Inini   chcą  do   swej    i^oli   iść,  ale   my  regestrowi  je- 
stechmy  na  przysięgę  pamiętni,  tylko  aby  prędko  j.  m. 
następował,   żeby   snąć   jaką  nawałą   i  buntem    pobo- 
eznym,  ta  nasza  intencya  nie  była  rozerwana.  Była  to 
wielce  poważna  racya,  i  prędko   następować  nim^  się 
iknpią,  i  za  sobą  nie  zostawiać  nieprzyjaciela,  bo  jako 
Ambroży  A.  de  off.  nauczał :  Incastum  extra  exteros  ini- 
^^$  in  eaimpo  odhim  geritur,  si  intra  ipsa  urbis  mae- 
^imidlans  habetur.    A  cóż  rzekę,  gdy  to  hostis  ko- 
^ki  po  wszystkiem  pa&stwie  j.  k.  m.  nkrainnem    i 
t^eprakiem  jvdt   rozj^wa  się  i  kupi.    Sprośne   to 
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uniweraąly  od  Skidana^  jakoby  pobiega  betauma  ko- 
zackiego były  do  Zadoieprzao,  pierwszy  któiy  tu  wkła- 
dam 2Ł  Oceoi.  pisany. 

Karp  Pawlowios  Slridan,  pułkownik  J.  K.  M.  wojaka 
saporoskiogo  na  waiysCkicj  Ukralnio  zoatawtony. 

Towarzyszom  naszym  pp.  Atamanom  horodowym, 
Kozakom  wojska  j  k.  m.  zaporoskiego  na  Zadni^irza 
mieszkającym,  wszystkim  spoinie,  i  wszystkiej  Czerni 
i  braci  naszej  tamże  mieszkającej,  dobrego  zdrowia  od 
Pana  Boga  uprzejmie  zażywać  życzymy,  w.  m.  oznaj- 
mujem  w.  m.  pp.  towarzyszom  naszym,  iż  dano  wiado- 
mość o  statecznych  zamysłach  pp.  żdnierzów,  te  pewnie 
ku  nam  na  Ukrainie  jaż  pobliża  przybierają  się,  w  czem 
Panie  Boże  im  nie  racz  dopomódz  zamysłów  ich  wedłag 
woli  ich.  Ja  tedy  władzą  starszeństwa  mego,  a  imie- 
niem wojskowem  w.  m.  rozkazuję  i  upominam,  abydcie 
nie  byli  bezpiecznymi,  lekce  sobie  tego  nie  ważyli,  a 
pogotowiu  byli  tak  końmi  jako  leguminami,  i  orężem 
też,  przeciw  temu  przeciwnikowi  wiary  naszej  greckiej 
mężnie  się  stawili;  tego  potrzeba  ukazuje.  A  w.  m.  też 
pp.  Atamani,  wziąwszy  towarzystwa  z  sobą  po  kilku  do 
rady,  na  miejsce  naznaczone  do  Moszen  przybywali  na 
niedzielę  przyszłą,  to  jest  Oktobra  29,  koniecznie  a  ko- 
niecznie pod  łaską  wojskową  i  karaniem  wojskowem 
w.  m.  rozkazujemy;  tamże  w  radę  zebrawszy  się  bę- 
dziem  radzić,  aby  z  dobrą  sławą  i  pożytkiem  naszym 
było,  przytem  was  P.  Bogu  poruczamy. 

Dat  z  Gzechryna,  miesiąca  Oktobra  24,  roku  1637. 

Roman  Popowciez. 

Pisarz  pułkowy  ręką  własną. 

Dragi  do  Korannła  i  Steblowa  29  Vovemt>« 

Towarzyszom  naszym  Ich  mościom  panom  Atama- 
nom regestru  wojska  j.  k.  mści  zaporoskiego,  Czerni  i 
bratom  wiernie  nam  miłym  w  Eorsuniu  i  Steblowie  do- 
broho  zdrowia  od  Hospoda  Boga  uprzejmie  zażywać 
życzymy^  waszpiościom  niepąjednokroć  pisaniem  naszem 


DMyłmlitaio  WAB  panów  towarzjnnów  oasayob^  aby  »ivie 
kn  mnie  pod  czas  bytności  mqjęf  w  Korsanin  byli  zq- 
lindiy  i  t^az  prosim  i  upominamy  imieniem  wojskowemi 
kto  aię  i  mianiye  towarzyszem  naszym  ochotnie^  jedn<v- 
stannie  wziąwszy  się  końmi  jako  i  pieszą,  miłując  sławę 
naszę  rycerską,  pamiętając  na  prawa  wolności  naszej, 
jako  przodkowie  naszy  czynili  za  rozkazaniem  starszego, 
ochotnie  się  stawili.  I  was  towarzyszów  naszych  upomi- 
namy i  prosim,  abyście  owdzie  ku  Mosznom  kupiU  się, 
teby  owym  nieprzyjaciołom  naszym  na  wstręt  mężnie- 
imy  się  stawili,  kto  ochoczy  zarazem  końmi  i  pieszą 
przybywali,  bo  tu  już  potrzeba ,  jakbyśmy  mogli  onym 
duszmanom  naszym  i  nieprzyjaciołom  wiary  naszej,  jak 
mogąc  wszystkiemi  silami  naprzeciw  stawili  się ;  a  gdy 
to  zachcecie  uczynić  z  ochotą^  pewnie  ku  czci  i  sławie, 
i  z  pożytkiem  naszym  być  może,  i  po  wtóre   prosim  i 
wskazujem  pod  gardłem.  Zatem  was  P.  Bogu  poruczam. 
Z  Mossen  Novembri8  29,  A.  1637. 

Ten  tak  chytrze  sobie  postępował,  iż  lub  i  takie 
bontowne  i  brzydkie  uniwersały  wysłał,  przecie  jednak 
przez  posły  swoje  i  do  j.  m.  p.  hetmana  pisanie  de  dała 
30.  Nocemb.  posłał,  powiadając,  że  nas  opacznie  udano 
do  j.  k.  m.  i  rzpltej,  jakobychmy  bunty  mieli  czynić, 
kopy  zwodzić,  zamki  najeżdżać  i  domy  szlacheckie;  tylko 
ja  sam  z  małą  kupą  towarzystwa  na  radę  zjachał  do 
Eorsunia.  Nie  wiedział  łotr,  że  relacyą  zbrodni  ich  j.  m. 

Ł  podkomorzy  czemiechowski  odniósł  już  był,  i  p.  Ko- 
.da,  p.  Narajowski,  płakali  przed  j.  m.  p.  hetmanem 
polnym,  którym  wszystko  zabrali  byli,  i  innych  wiele 
przez  pisania  uskarżali  się.  Nie  od  rzeczy  tedy  prosili 
korsuńscy  Kozacy  j.  m.  p.  hetmana,  aby  prędko  nastę- 
pował, gdyż  ad  8ecundo8  evenłti8  in  bdlo,  a  zwłaszcza 
z  Kozakami,  arte  non  ca^u,  promłiłudine  non  łarditate^ 
uprzejmie  potrzeba.  Ale  temu  wszystkiemu,  choćby  i  sam 
był  Achilles  z  Ulissesem,  trudno  zabieżeć  i  poradzić,  gdy 
obrońca  ojczyzny  żołnierz  rękę  i  szablę  nie  na  nieprzy- 
jaciela, ale  na  ojczyznę  już  podnosił  Następowała  pn- 
«a  Deeembris;  konfederacya  brała  początki,  miłość  ku 
ojttywiift  głąbiała,  a  zapał  rebelii  zaczynał  dominari.. 
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Dobne  pnastn^gift  YaL  Kim.:  Virm  iuae  wiiib^eiM- 
itonl,  fibi  a  reeto  itinere  de$eif>erunt,  tfppreBmgrm  sunt^ 
msi  apprimaniur.  Ale  ii  wobei  szlaehde  Koroniutj  telde 
remedium  nie  ojdrie,  hrlko  odbienyąe  tashij^,  konfede- 
racja za  nieoddaniem  idi  pokaiała  się. 


;■■ 


BOZDZIi^  XV. 

•  |p«ctąlkadi  kMfeiiertcji  ■iMleiiMMi}. 

Nigdy  złej   sprawy  nie  mogą  być  dobre  i  piękne 
początki.   Patrz  na  konfederacyą  daohownych^  tą  Ca^; 
siod  tak  opisiye:  Conspiratio  apud  spiriłualit&r  mventes,. 
contra  ordinis  discipUnam  et  majorum  instituta,  confe-. 
deratio  esL  O  konfederacyi  między  obrońcami  ojczyzny 
i  żołnierzem  azai  nie  gorsza?  Następuje  na  dostojność 
królewską,  naciera  na  wysokie  senatory,  liy  oiczyznę, 
drażni  kapłany,  sakramenta  i  kościoły  lekce  sobie  waży, 
hetmanów  poniża,  krew  domostwa  swego  szpeci,  familią 
gnbi.   Dobrze  o  tern  Grea.  in  pasL:    Discordes  łam  diu . 
ntdlum  boni  operis  sacrificium  Deo  immolant^  quam  diu 
a  proxi7norum  charitate  discordarU.  Cóż  tedy  rozumiecie, 
jakiej  konscyencyi,  jakiej  audacyi   będą  jej  początki? 
Labo  jeszcze  ze  wszystkiem  służba  i  zaciąg  nie  wycho- 
dzi, ale  wszyscy  niemal  z  suplementami  dosługować  nie- 
dziel kilka  mają  —  już  anie  primatn  Decenibris  pod  bo- 
kiem hetmańskim  po  pułkach  i  chorągwiach  karteluse 
rozsyłają,  do  koła  zaciągać  poruczników  i  towarzystwa 
do  Chwastowa  pro  4  Decetnh.  usiłują,  towarzystwo  na 
pomczniki  i  rotmistrze  swoje  nic  się  nie  oglądają,  rot^ 
mistrza  na  hetmany  nic  nie  respektują,  na  ojczyznę  i 
dostojeństwo  j.  k.  m.  ani  patrzą.  To  samo  już  u  nich  i 
Da  myśli  i  na  sercu.  Kie  jestechmy  posłuszni,  służyć  cła- 
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ląj  niechcemjy  zasług  naszych  sami  się  upominamy. 
Rozrywa  jednak  to,  jakoby  tego  nie  wiedząc  j.  m.  pan 
hetman  poby,  nowym  ordynansem  swoim  dalszego  pro- 
gressn  ka  nieprzyjacielowi ,  który  się  już  mocno  knpió 
po  za  Dnieprzn,  i  około  Czechrynia  i  Eorsnnia  zaczy- 
nał. Ale  taki  peryod  nowym  oni  peiyodem,  który  się  nie 
piórem ,  ani  inkaastem ,  ale  krwią,  szablą  i  bantem  tło- 
czy, rozrywają.  Mając  tedy  okazyą  nowego  ordynansu, 
co  prędzej  pro  guarła  Decembr.  do  Chwastowa  wzywigą 
się.  A  j.  m.  p.  strażnik  wojskowy,  który  taki  ordynans 
do  pułków  był  przyniósł,  widząc  iż  na  bonty,  na  kon- 
federacyą  ta  kapa  do  Chwastowa  a  nie  po  ordynans  wo- 
jennej drogi  spieszy;.  i|iQ  e^^kąnc^dilizego  ich  consitium 
,  o  północy  z  Chwastowa  odjachał,  nie  chcąc  być  in  eon- 
silio  pestiUńtioBj  które-  i  crjoĘ^żoio  i  łietman^m  przeci- 
wne, i  nieprzyjacielowi  domowemu  wielce  zręczne  być 
miało.  Faelix  quem  fadunt  aliena  pericuia  cautum*  Nie 
wadzi  mieć  swój  rozum,  a  zwłaszcza  w  takim  razie. 
Niewiele  ci  wskórali,  którzy  autorami  albo  powodem  ta- 
kich konfederacyj  bywali;  obelgę  tylko  domowi  swemu, 
a  niełaskę  sobie  u  ojczyzny  i  rzpltej  jednali.  Ruben  on 
niewinny  krwie  braterskiej,  rodzony  Józefów,  gdy  zoba- 
czył zginionego  i  zaprzedanego  w  niewolą  brata,  tak 
lamentowiał.  Gen.  37.  Heu  mihi^  heu  mihi,  puer  non  eon- 
paret  eł  ego  quo  iho!  Takowy  lament  nadchodzi  i  na 
konfederacKich  regimentarzów,  gdy  się  kończy  konfcde- 
racya,  gdy  kompanii  i  kupy  przy  boku  niemasz:  Et  ego 
quo  ibof  Przeto  pięknieś  sobie  radził  m.  p.  strażnika, 
żeś  bez  respektu,  przy  słuszności,  przy  hetmanach,  przy 
j.  k.  m.  dostojeństwie  i  intencyi  stawał.  Nadobnie  Ber- 
nat ś.  raz  dyskurował:  Revelałur  serto  Domini  połesłas, 
mercenario  faelicitas,  filio  veriła8.  Sewus  dicit:  Vadam 
ad  porłas  miseri.  Mercenarius  dicit :  Non  videbo  Dominum^ 
Filius  dicit:  Psalmos  nostros  cantabimus.  Jako  wierny 
żołnierz  wolałeś  iść  z  hetmanami  swymi,  by  i  na  Zapo- 
roże,  a  jako  syn  koronny,  nie  poglądaleś  czy  to  zima, 
czy  lato,  czy  tam  urodzaj,  czy  głód,  aleś  tylko  sobie 
ominował  szczęście  i  przyszłą  wiktoryą,  mówiąc:  Psalmos 
nostros  cantabimus,  Ale  iż  prędzej  ku  złemu  jeden  bę- 
dzie powodem,  niżli  dziesięć  ku  dobremu,  postanowili 
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kolo  lobie  w  Ch^T^astowie  w  gospodńt  p.  pórncsnika  j. 
n.  p.  kanclerza  koronnego  sławnej  pamięci;  łurmaiim 
Tsiedlsiy,  i  tam  je  taczętl  Gdzie  zszedłszy  się,  nsiłttj% 
injsey  konfederacyą  podnosić,  dałszego  progressn  wo- 
jennego nie  przyjmować,  posłuszeństwo  wypowiedziane 
podLucKy&cem  exekwować.  Nazad  się  wróciwszy  ku 
Pobee,  zasług  8^v^oicIi,  i  tęgo  co  nas  dolega,  pod  botdem 
królewskim^  opanowawszy  ekonomie  i  dobra  jego,  w  zwią- 
ika  i  knpą  upominać  się  będziemy.  Odnoszą  wnet  takie 
roiróinienia  &ało6ni  pułkownicy  j.  m.  p.  hetmanowi, 
przybiegają  i  aami,  a  coby  czynić  radzą  się.  Widząc  j. 
DL  pan  hetman  polny  iż  się  na  srogą  ^p^mt^iem  tak  |>a- 
triaej  jako  i  reip.  zanosi,  czędcią  iż  nieprzyjaciel  nastę- 
puje, ezcAcią,  iż  wgłąb  do  korony  iść  zamyśiawają,  prin- 
cipiU  obstare  natychmiast  nsiłoje.  Wysyła  6  Deośmbr  j. 
m.  pana  Moczarskiego,  rot.  j.  k,  m.  chorągwie  rajtar- 
skiei  z  j.  m.  p.  Komorowskim,  rot.  do  Chwastowa;  zbieżą 
pTfdko,  przypuszczeni  do  kola,  ale  po  długich  rozmowach 
loluie  raz  zawzięte  zamysły  swoje  żołnierz  gmntownie 
i  ełoszne  być  pokazuje.  Jedni  wnoszą,  iż  słażby  dalszej 
pnypowiedzianej  nie  mają,  zaczem  i  słnżyć  nie  mogą, 
aDi  im  dalszej  ich  mość  p.  hetmany  przypowiedzieć  aa- 
tkoriiatem  mają:  ponieważ  im  rzplta  słażbę  konstytacyą 
wypowiedziała  od  1  Decemb.  Dmdzy  wnosili,  iż  gdyby 
dlałej  bez  zapłaty  służyli,  mieliby  za  inopes  et  vagos, 
którzy  nie  mając  służby,  rozsiedlać  gdzie  konia  nie  najdą. 
Drudzy  mniej  potrzebno  to  ruszenie  się  za  Dniepr  być 
miemli,  asekurując  iż  tam  żadnego  nieprzyjaciela  uie- 
masz.  Ómdzy  widząc  po  wyściu  z  obozu  ściskłe  od  pól 
i  nieurodzajne  kraje,  a  iż  z  liścia  dębowego  i  otrąb 
chleb  Indzie  jedzą,  dalej  postąpiwszy  obawiali  się  więk- 
szego głodu,  a  jejrmus  exercilU3  diaciplinam  sereare  mi- 
Utarem  non  noeit.  Owo  zgoła  dictum  SerłOf*ii  imper.  u 
wszysttuch  na  ten  czas  powagę  swą  miało.  Mawiał  on: 
Oportet  ducem  magis  prospicere^  gwrra  respicere.  Wyso- 
kie ich  były  animusze,  wysoko  też  poglądali.  Poczęli 
takie  ich  racye  ex  parte  j.  m.  p.  hetmana  polnego  do 
koła  posłani  debilitować^  ukazując,  iż  nigdy  tak  nie- 
niytymi  rycerstwo  koronne  nie  bywało,  aby,  gdy  już  na- 
itępiye  nieprzyjaciel,  oni  ustępować  mieli,  albo  więcej 
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BObie  pod  taki  i  eus  o  sashig  doehodseniUi  asileli  o 
meśmierteliiej  sławie  dawali  perswadować.  A  te  nie- 
przyjaciel następuje^  róinemi  hstami,  tak  z  sa  Dnieprza^ 
jako  z  Ukrainy  to  pokazowalL  A  co  się  tknie  konsiyta- 
(syi  od  kołów  rozpoazczeniai  to  rozumieją  ich  m.  pano- 
wie hetmani:  iż  gdyby  nie  było  tak  gorąc^  pofazeby 
ojczyźnie  zatranrmawaó  żołnierza.  Jeżeli  o  nagrody  idzie, 
te  nikomu  w  skarbie  nie  zginęły,  dojdą  każdego.  Przeto 
obyście  w.  m.  mśdwi  panowie  więcąj  na  już  zasłużone 
honory  sobie  i  domom  swoim  poglądali,  aniżeli  na  tę 
mal^  wzwłokę  oddania  zasług,  j.  m.  p.  hetman  polny 
prosie  doUadąjąc:  Iżwielkiby  to  znak  niemiłpści  w.  nu 
przeciwko  jemu  był;  gdyby  w  takim  terminie  chcieli  go 
w.  m.  odbiegać,  któnr  na  każ4ymj  placu  dla  całoici  i 
zdrowia  rycerstwa  zdrowie  swoje  przy  w.  m.  pokładał. 
Uchodząc  tedy  inTiumanitatis  notam^  dali  prywatny  re- 
spons  ich  mciom  p.  posłom  w  te  słowa:  Iżechmy  tu  za- 
prowadzili tak  daleko  j.  m.  p.  hetmana,  niedziel  trzy  bez 
pieniędzy  służyć  będziemy,  ale  pod  regimentem  kogo 
sobie  obierzemy.  Jedno,  że  wielu  poruczników  i  towa- 
rzystwa w  tem  kole  nie  było,  drudzy  co  byli  nie  poro- 
zumieli się  z  bracią,  nie  wiedząc  na  co  ich  wekowano^  aby 
nowe  koło  złożone  było  poczęli  mówić.  Zgodzili  się  na 
to,  aby  sine  praejudido  innych  chorągwi  było.  i  złożyli 
koło  inne  pro  die  9  Deceinh.  w  Boldtni;  przynieśli  i  pry- 
watne od  j.  m.  p.  porucznika  chorągwie  j.  m.  p.  kan- 
clerza koronnego  sławnej  pamięci,  któremu  iż  powie- 
dzieli ,  że  j.  m.  p.  kanclerz  koronny  asekuruje  j.  k.  m. 
że  jego  chorągiew  w  konfederacji  nie  będzie,  on  iż  nie 
mógł  ubezpieczyć  od  towarzystwa  j.  m.  p.  het,  w  tem 
sani  się  deklarował  jego  mość  ku  usłudze  wszelkiej  pi- 
saniem swojem.  Jestci  wprawdzie  co  naganić  in  milite, 
a  zwłaszcza  gdy  czas  traci  pod  bokiem  mając  nieprzy- 
jaciela, bo  tem  nomen  et  officium  militis  delioneatatur^ 
ale  jednak  te  inventa  a  co  raz  nowe  i  ostrzejsze  prawa 
na  żołnierza  w  konstytucyach  poczynione,  który  podczas 
rok  i  drugi  bez  żołdu  i  kontentacyi  służy,  łatwiej  go  do  ta- 
kiej komocyi  zbudzają  i  zarżą.  Przeto  uchodząc  aimilem 
casumy  miałaby  być  pamiętna  Caesaris  sententiaj  który 
mawisił:   Duo  sewanl^  augent  et  comparani  principaius 
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i  regiMi:  taitUem^  €t  peemula.  Jedn<»  praes  drogiego  ńUk- 
K^  ]«dftO  drugiego  wspiera.  Ob<ge  siezęfliwie  wdesą 
i  nlme  trynnift^ą^  a  to   ostateosnie  ttUDulty  wsiełkie 
w  łdfańonii  thimi  i  gasi.   Odnieśli  resolacrą  ich  m.  p« 
podowie  %  koła  chwastowskiego  j.  m.  p.  netmanowi,  i 
gdy  uklee  mą  zafhisowid,   poczta  wtem   przysida  od 
j.  m.  p.  krakowakiegó^  która  mn   niepomara  wybijała 
frtfimek.  Bowiem  przywiozła  te  awizy :  pierwszą  pny- 
powiada  Antbę  ich  mAciom  j.  k.  m.  a  prima  D^cmrA^ 
a  o  deklaraeyą  strony  zapdnyoh  pocztów  napisi^^  Dragą, 
ił  pieniędsy  na  jedne  ćwierć  do  Baro  wszystkiemn  woj- 
ska przyszło,  ie  i  drogie  prędko  będą,  aby  je  odebrano. 
Tizecią,  it  miał  od  niektórych  chorągwi  deklaracyą,  ii 
w  konfederaeyi  nigdy  być  nieobcą,  rozumiem  ie  to  prn- 
deocyą   i  tą  miłością,  którą  masz;  n  rycerstwa,  kom- 
planować  będziesz,  aby  nie  stanęła.    Czwarta,   ii  po- 
dy  odprawił  swowoUiych  Kozaków  do  Pawlnka,  deUa- 
nqąe  im  pnnkta  transakoyi  krakowskiej,  aby  je  dobrze 
ronmieli^  czego  i  kopiją  po^ł.  A  tych  za  którymi  się 
prEfczyniali  morskich  buntowników  Smolaohę  i  Ganzę, 
kant  pościnać. 

Niepomałn  takie  pisanie  dobrego  iolnierza  i  miłu- 
jącego ojczyznę,  tak  in  pace^  jako  in  bello  civem  ucie- 
szyło, cieszyli  się  wielce  j.  m.  p.  rotmistrze,  całości  rzpltej 
i  króla  j.  m.  wielce  sobie  ważący,  rozumiejąc,  iż  takim 
8po8ol>em  już  się  pohamować  może  zaczęta  burza  w  stur- 
bowanem  rycerstwie.  Turpius  enim  nihil  esty  quam  cum 
^  helium  gerere^  cum  quo  famiUariłer  vixeri8,  A  daleko 
turpius  cum  eo  gerere,  cum  quo  reverenter  vixeri8,  Zaczy- 
nafat  się  taką  żołnierza  komocyą  wojna  z  swymi  rotmi- 
strzami, z  swymi  hetmanami,  z  swoją  rzpitą  i  z  dosto- 
jeństwem j.  k.^m.  pana  naszego  miłość.  Przeto  wziąw- 
szy wiadomość  tę  j.  m.  pan  pisarz  wojskowy  j.  m.  p. 
itar.  ł>ohnsławsk],  z  j.  m.  p.  Adamem  Kazano wskim  rot. 
j.  L  m.  i  sekretarzem,  przyspiesza  do  j.  m.  do  Białej 
Cerkwi,  zjadą  się  tam  i  drodzy  j.  m.  p.  poracznicy,  jako 
j.  m.  poroczmk  wojewody  ruskiego,  j.  m.  p.  wojewody 
lodolskiego,  j.  m.  p.  hetmana  polnego,  i  innych,  którzy 
Rf  opowiadali^  iż  o  konfederacyi  nie  myślą,  ale  to  co 
vola  jego  będsie  rozkazać,  gotowi  czynić.  Konkludował 
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4edy  jtgo  «o(M^  ab]r  w  BoUtai  w  tom  lula  nowa  rtoto- 
>«mi  obeome  był,  ii|Mdnijąe  oo  Fejwttitf  powitdsial:  iV 
rńmfow  a&  Aa9(f&ii#  semper  graoi$rimum  9u$tiMś  dwisus 
tt  inordinatua  taMgreihu}  jakoi  sa  tern  roflerwaniem  kilka 
towaraystwa  pojmawss^  Koaaey,  a  o  tej  aieagodzie  i 
konfedoncyi  dowiedKiaw»qr  aię^  wsiali  seree^  ym^\  śmia- 
loM^  otr^niali  i  podhopniąjsae  kapy  i  prgdaze.  Oeieki- 
wa  tedy  j.  m.  p.  helman  odaoa  Decemb.  aby  eic  roasył 
a  Białąj  Cerkwi  do  Bokitni,  ali  onc|jłe  noc^  humor  me- 
km^UcuB  wst^iwsąy  w  nogę,  koło  kostki  j.  ol  p.  het- 
manowi tak  srogim  ogniem  saraiił,  ii  i  st^ó  me  do- 
paść^ ale  coraz  sienąc  sie  pod  tak  potatebny  osas,  wielee 
go  trapił.  Rozesłał  jednak  nowe  mkiwersały  do  miast 
kozackich^  do  Kaniowa ,  Korsania  i  CeriEas.  Wysłał  o 
dwa  koń  pod  oie^aylaGielskie  kapy  przy  Choroieiela 
i  Marce  będące  pana  Sołonickiego  podstaroficiego  mię- 
dzyrzeckiego^ słagę  j.  m.  p.  pana  strażnika  koronnego^ 
aby  zatem  wiedział  co  sa  ponowa  o  ich  armacie^  o  het- 
maniC;  o  ich  progresie.  A  gdy  choroba  nie  nstępaje^  ka- 
zał się  wnieść  do  karety,  i  przecie  do  Rokitny  jachał. 
BeUa  et  conflictus  qui  actualiter  ingredi  audeni,  morłem 
tAigue  $pemunL  DU  8  Deeemb.  stanął  w  Bokitny. 


mOZDZlAŁ  V. 

k^icstit. 

9  NofoenibrU  dies  tata  dies  irae,  In  mągnanimo  mro 
^ócerał  dies  haec  nUam  nominey  re  lahorem.  Nie  wiem 
jaki  dekt  koDJankcya  Marsa  z  Saturnem  przynosi,  ale 
dzieA  ten  expeTxmentaliter  powiadała  iż  chaos  jakieś  za- 
mięszanie  mewyplątane  sprawuje.  Ukazano  było  Pio- 
trowi 6.  przefieieradło  pdne  wężów,  jaszczurek,  padd- 
ców  i  gada  rozmaitego,  i  rzeczone  mu:  Macta  et  co- 
wude.  Mało  nie  to  z  starszym  wojska  tam  się  działo. 
Dura  est  amditio  eorum,  qui  in  dandis  consUiis  tt  in 
gerendia  rehus  soleni  ver8ari,  cum  eorum  fides  ex  eoerUu 
aesŁzmałur.  Używał  icłi  mci  rycerstwa  j.  m.  p.  łietman 
polny,  aby  to  koło  blisko  kędy,  dla  snadniej  szego  cho- 
rema  przyjścia  było  złożone;  pozwolili,  i  zeszły  się  obok 
gospody  j.  m.^  ale  jednak  żaden  z  icłi  mości  ani  wstąpił, 
ani  jego  m.  przywitał,  jeden  drugiego,  jako  rozumiem, 
dironił  się  w  tem  i  warowaŁ  Wstąpił  jego  mość  p.  he- 
tman z  j^^  m.  p.  strażnikiem  koronnym,  z  j.  m.  p.  pisa- 
nem  poL  koron.,  z  j.  m.  p.  Stanisławem  wojewodzicem 
braeław.  pułkownikiem,  z  j.  m.  p.  Adamem  Kisielem  pod- 
kom.  cBcrnichow.,  który  tam  do  j.  m.  pana  wojewody 
ptyjachał  był,  i  nie  odjeżdżał,  donec  wderet  finem  nie 
tik  infaM$ii  cómfiUii  jako  fa^ids  progressm  totku  belli, 

8» 


36 

X  j.  p.  Moczankim,  z  j.  m.  p.  ZachorowskuDy  z  j.  nt  p^ 
KazanowskiiDy  z.  j.  m.  p.  ŻóRowskim,  z  j,  m.  p.  straim- 
kiem  wojskowym ,  z  j.  m.  p.  obożDym  do  koła,  i  tam 
wysokiemi  słowy  krótką  mowę  swoje  na  takiem  wyro- 
zumieniu  zasadzał: 

Nie  rozumiem  nigdy  o  tem.  moi  miciwi  panowie, 
aby  takie  grono  waszmdów  jasą  złą  intencyą  zrażone 
być  oiialo,  którzyicie  wysoko  w  tej  ojczyźnie  zrodziwszy 
się,  zdrowia  swoje  na  szańce  dla  niej  zawsze  dobrowolnie 
stawiali,  ale  pochodzi,  ii  z  za^g  swoich  na  czas  na- 
znaczony, z  skarbu  rzeczypospolitej  dotąd  nie  otrzyma- 
lidcie.  Jednak  iż  pod  bokiem  nieprzyjaciela  stanclichmy, 
który  na  niezgodę  nassę  pabaąe  ftarowy  animus  ku  oj- 
czyźnie, a  barziej  zajuszone  serce  przeciw  nam  bierze, 
raczcg  moi  mciwi  pasowie  ku  poJiojowi  i. zgodzie  aUa- 
niać  swe  intencye,  niżeli  ku  rozruchom  potrzeba.  iŁa 
namgue  exercitu8.incomoda  legenda  surUy  ut  spem  adoersa- 
riis  non  augeamuB.  Ja  gotówem  to  ukazać,  iż  służbę 
w.  m.  już  przypowiedzianą  mają,  o  czem  i  deklaracya 
j.  k.  m.  prędko  nastąpi,  i  nie  wątpię,  że  i  na  zupełne 
poczty  wkrótce  i  zasługi  w.  m.  dojdą,  jakoż  i  teraz  za 
jcdnę  ćwierć  odebrać  rozkażcie  w.  m.  A  upominać  się 
też  zasług,  jaką  usługę  rzeczypospol.  oddawszy,  a  zwła- 
szcza domowe  te  chłopskie  rozruchy  uspokoiwszy,  i  z  ho- 
norem to  w.  m.  i  barzo  przystojniej  będzie.  Przeto  wielce 
w.  m.  mciwych  panów  proszę,  abyście  mię  w.  m.  nie 
chcieli  odbiegać,  ale  oraz  zemną  tę  nawałę  swawolną 
chcieli  uskromić  i  upacyfikować,  wdzięczności  od  j.  k.  m. 
i  rzeczypospol.  sowito  za  tem  doznawać  będziecie. 

Na  taką  mowę  j.  m.  p.  wojewody  i  hetmana,  pro- 
szony od  braci  obecnie  porucznik  j.  m.  p.  wojew.  ruskiego 
na  on  czas  pan  Czernecki,  w  taki  sens  odpowiedzi^ : 
Oczywistym  świadkiem  jesteś  w.  m.  nasz  m.  pan  m.  p. 
wojewodo,  jakobychmy  rzeczyposp.  i  królowi  j.  m.  panu 
naszemu  mił.  z  odwagą  zdrowia  i  dostatków  swoich 
gotowi  zawsze  zostawali  służyć:  i  lubo  nas  tak  długo 
i  w  tej  drogości  obozowej  zasługi  nie  dochodziły,  jako 
aptimi  Jim  patriae  u  a  tocfamy  mało  poglądali.  Lecz  gdy 
jui^  konstytucyą  mamy  wypowiedzianą  służbę  a  zadug 
jednak   nuJlam  spem   odebrania  widzimy,  dalej  służyć 
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ijdiygamy  się,  aby  snaó  miasto  pnjBhigif  pnjmó- 
lek  od  j.  k..  m.  i  stróżów  ojczyzny  nie  odnosibchmy,  i 
am  tedy  umaisz  nam  w.  m,  nasz  m.  pan  to  darowa^ 
ii  tak  o  zasługach  naszych,  jsJuo  i  angariach  wojsko- 
wych do  tego  consiUum  zobópólnie  sknpilichmy  się,  o 
laUft  TaidzilL  Przeto  nniżenie  w.  m.  naszego  m.  pana, 
fronmy,  aby  jako  dawno,  tak  i  teraz  w  tej  słnsznej  na- 
B^  potrzebie,  chciał  nas  sług  swoich  i  towarzystwo 
w  ni»eeóbiej  protekcyi  swojej  mieć  i  chować.  Aza  pan 
Big  poda  sposób  ie  o  sobie  radząc,  i  w.  m.  naszego  m. 
ptta  sobie  nie  naruszymy. 

Powtóre  niywa  ich  mci  jego  m.  p.  wojewoda,  aby 
to  zebranie  ich  bez  naruszenia  dostojności  jego  k.  mści. 
i  nrazy  retp.,  ale  ku  zachowania  całości  i  honorów  jcg 
odprawowane  było,  a  zatem  z  koła  jego  mość  z  tął 
ranpamą,  z  ktorą  był  wstąpił  wyszedł,  aby  gdy  oni 
iupenUiiefn  legum  eł  amor&n  patriae  prostituendum  kon- 
nunj^  oni  guid  facłuma  sit  cum  paucissimis  ac  fiddii- 
pm»,  vel  potiua  ipse  secum,  consuUet 

Zaczynając  konsnltę  ich  mość  p.  porucznicy,  i  nie- 
miło z  icn  mości  towarzystwa,  zaraz  ktoby  nie  naleiid, 
aby  ustępował  upominają.  Woła  jeden  z  nich  i  na  ka- 
płuiy  ieby  wysuL  Znać  iż  wstydał  się  przy  nich  mó- 
wić, a  nie  uwałał,  ii  tam  był  godniej  szy  nad  kapłany 
pnoetent  Deu9  judex  et  f>index\  wszakże  ustępują  wspo- 
mniawszy na  to,  iż  bona  consilia  sunł  a  DeOy  et  maliM 
conMiUis  tantum  faeminae  vincunł  viros,  jako  Sen.  po- 
wiediis^  Trwa  koło  zaczęte  do  godziny,  gdyż  ten  nie- 
nudą,  ten  dłuższą  oracyą  bawił,  drugi  krom  zasług  ode* 
bniua,  znoszenia  konstyfcucyj  na  żołnierza  uczyniony cli^ 
urodąy  znoszenia  I)anioyj,  infamii,  drudzy  prywatnej 
r.Tąj  kontentacyi,  aby  inilczeli  od  rotmistrzów  j.  k.  mści 
p-^tnebawali  Potem  rumor  niemała  słyszeć.  Daią  znać 
j.  .iL  p.  panu  hetmanowi  poln.,  iż  się  koło  na  pułki  roz- 
:*/wa,  IŻ  seluretne  rady  kupami  mają,  iż  na  tak  wiele 
odpita  eorpus  ono  wyrasta.  Nie  wiedzieć  jeszcze  co  par- 
MdM  dSioos  za  facłwn  wyda.  Rzetelniej  potem  dają 
mii,  ii  wiele  pomczników  ich  mści,  a  prawie  z  prze^ 
^•zyoh  z  swemi  kompaniami,  żadnego  związku,  ani 
faiikleraeyi  niechcąo,  alo  pod  bokiem  nieprzyjadelskin 


by  i  sdtowie  swoje  polo^  pHej  hetmanie  j.  m.  i  wodrt 
nassym  gotowymi  się  być  deklarnją.  Naprzód  to  j.  m.  p. 
star.  chmielnicki  i  Stogniew  pomemik  chorągwie  j.  k.- 
powiedział.  Potem  j.  m.  p.  porucznik  j.  mci  p.  krakow* 
skiego  betm.  w.  koron.  p.  I^erębski,  p.  porucznik  tak 
nsarski  j.  m.  p.  hetmana  polnego  p.  Skowieski  jako  f 
kozacki  p.  Komorowski,  p.  pomcznik  j.  m.  p.  na  ten  czafr 
ruskiego  Czemiecki,  z  tern  się  ozwali  j.  m.  p.  hetmanowie 
i  j.  m.  p.  strażnik  koronny,  j.  m.  p.  pisarz  wojskowy,  j.  m. 
p.  Mocarskiy  j.  m.  p.  Zaraiorowski,  j.  m.  p.  Pawłowski 
rotmistrze,  iż,  by  sobie  naj ciężej  uczynić,  każdy  z  nielv 
swojej  kompanii  zapłaci,  a  nie  dopuści  do  takiego  związ- 
ku. Patrzcie  jako  wiele  wojsku  należy,  gdy  oł)eeiiy 
jest  przy  chorągwi  rotmistrz,  a  jak  szkodzi  rzeezypos- 
politej  i  wojsku  absentia  eapitis;  muszą  i  tumulty  woj- 
skowe ustawać  i  mctoria  prędsza  i  skuteczni^sia  na- 
stępować za  prezencyą,  a  wszystko  to  upadać  za  al)sen- 
cyą.  Zostawa  tam  samemu  wodzowi  trudność,  gdy  mu 
się  przychodzi  i  w  polu  i  doma  z  swoim  postronnym 
nieprzyjacielem  zawsze  potykać.  Twoja  to  prudentia  ja- 
śnie wielm.  p.  wojewodo  i  hetmanie,  twoje  to  meritum 
u  ojczyzny  i  rzeczyposp.  wysokie,  gdy  temu  zabieżeć 
potrafisz,  wielki  znak  gdy  to  uśmierzysz,  iż  nad  sobą 
masz  protekcyą  szczególną  dcmłis  vicłoriam  Dei.  Radby 
podobno  dmgi  j.  m.  p.  rotmistrz  ulżył  ci  takiego  frasunku 
1  de  facto  ^  ale  że  niektórzy  niesposobne  zdrowie,  nie- 
których walne  i  senatorskie  zabawy,  niektórych  niespo- 
dziewana i  nowa  ta  expedycya  zadzierzała,  przeto  takich 
non  intro  notahis,  ale  gramortbus  excurabiŁ  mastykująe 
Yegetii  lib,  4  cap.  SI  de  re  miUłari  doctrinam,  Nemo 
in  beUo  laeeisere  auł  facśre  injuriam  regno  vel  populo 
audety  quem  expediłum  ac  prompium  ad  renstendum  mndi" 
candumciie  agnoscit,  szczęśliiwy  progres  sobie  obiecywać^ 
i  wiktoryą  stanowić 

Wracając  się  do  proporiium.  Niemały  to  filar  ba- 
bilońskiego budynku  runął,  gdy  tak  się  deklarowali  j.  m. 
p.  rotmistrze  i  porucznicy.  Czynił  sobie  jakom  baczył 
ochotę  niemałą  j.  m.  p.  wojewoda  hetman,  bo  i  choroba 
spucblina  od  radości  ustępowała.  Magnum  enim  est  dif- 
ferre  honorem ,  majtut  f^&ro  gloriamy  rozumiał  że  zat^ 


nie  bętiito  trMhid  jaft  toi^emęt  Bśrtudmiin  ntOutk,  #l» 
wnette  daj^  nmA,  ift  iąpdrMto  stawa.  J^dni  rię,  A  W  WicM 
nej  kapią,  ka  Polsee  mąfą,  drn&y  ko  niepn]^ad6^ 
łowi;  jedi^fdi  ka  teaia  pobttdza  miłość  ojozysny  1  nagła 
z  awawohiymi  XoKidd  polneba^  dlngidi  na  to  fladfei* 
eięidą  niedoetatek  wielki,  iż  nie  mają  ctem  ani  siebie 
ani  eieladzi  ka  aimie  przyodziać,  aai  lynsztnnkn  napra^* 
wićy  am  poczta,  któiym  albo  kradzież  pod  obozem,  idbil^ 
pn^ypadek  przeciwny  pomalili  dołoiyd,  ezęścią  ii  na  sa^ 
pełne  poeaty  na  zimę  assekmraeyi  ode  dwom  nie  miga; 
eięteki.  ii  na  się  siogie  banicye  poozynione,  a  niesłosziif^' 
gdy  w  obozie  jeszeze  byli,  wiedzieli.  Przeto  aby  przy 
aaringadi  odebrtuiych  i  od  tego  zostawali  wolni,  mpf 
ptagn^  Owa  zgoła  muliia  laceBsUus^  wneo  pharmaeó 
eupkhai  mederL  Wziąwszy  taką  wiadomość  j.  m.  p.  be- 
toum  polny,  pojrzawszy  na  to,  iżiemporibus  medicina  mUtf 
ćata  iemp&re  proiunt,  znown  wnidzie  do  koła  jako  po*' 
Iraćd  ogma^  jednak  iż  to  przyzwoita  stanom  szlaoheckte 
polskim,  aby  przy  wrodz<mem  szlachectwie  mieli  nobiU^ 
Udem  mdnd^  która  zwyczajnie  zadąga  z  sobą  noMi- 
UUem  sensuSf  za  wejśdem  jego  mci  wnet  się  aspokoili. 
Tam  eoby  do  ich  md  rycerstwa,  i  z  jaką  żarliwością 
z  miłośd  ka  ojczyźnie  i  dostoje&stwn  j.  k.  m.  mówił, 
Iradno  to  piórem  wyrazić,  bo  i  niską  submissyą  ich  mcioni 
oddawi^,  i  dziwnie  widkie  nagrody  obiecował,  i  dziel- 
Bośd  ich  wysoko  sławiąc,  a  swoje  nieszczęśde  jakieś 
do  niełi,  dawno  dę  im  zasłogając,  przypominając ,  łzami 
i  płaczem  mowę  pieczętował.  Oporłet  prudenłes  magi- 
straihu  offidi  tt  mrtuHs  causa  admirationem  9Hi  parere, 
ui  etiam  imimutcUa  fnrtuna  eisdem  laudibus  digni  cen-' 
Momimr.  Pobadził  taki  affekt  wide  dobrego  żołnierza, 
poruszyły  dę  konfederackie  serea ,  przeto  rozchodząc  de 
z  koła,  )cszcze  sobie  w  osobności  pomówić  i  znodie 
się  olńecowali.  Ale  iż  taka  sprawa  morom  non  patiem 
baiur  i  la  W  osobnośd  mowa  nie  barzo  cieszyła  (co 
wiedzieć  jeśli  nie  o  marszałka  i  depatatach),  w  też  tropy 
posłał  do  ich  mci  p.  poracznikow  i  oważniejszego  towa- 
rzystwa tales  wrosj  ut  cen  ipse  praestiłurus  esset,  3* 
BL  p.  pisarza  pol.  koron.,  j.  m.  p.  Dominika  Kazanów^ 
dnego^  ataroBlę  iKriłasławskiego,  pułkownika,  j.  m.  p^ 
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Stanisława  Potockiego  wojewodsioa  bradawskiągo.  puł- 
ków, i  rodzonego  j»  m.  p.  Piotra  wojewod.  bracławskiegOi 
ayna  sw^ego,  j.  m.  p.  oboinego,  pana  Bieganowskiego, 
j.  m.  p.  Żółkowskiego,  prosząo  kaidego  piywatnie,  aby 
tej  okazyi  nie  opaszczsdi,  ale  nczyniw^zy  przysługę  i 
wiktoryą  nad  tym  niepn^acielem  otrzymawszy,  niecn  się 
dopiero  zasług  uponunąją,  a  jeśli  nie  dojdą,  assekuro- 
wim6  ich  będę  na  sobie  i  na  swcy  majętności.  Aże  prawa 
banicye  łatwiej  przez  ich  poe^  zdjęte  będą,  gdy  tę  przy- 
sługę rzeczyposp.  i  j.  k.  m.  pokażą,  ^iłąją  tedy  prośbamij 
obieciyą  oni  to  wnieść  do  koła  prywatnego,  i  affektacgri 
j.  m.  p.  hetmana  we  wszystkiem  wygodzić.  Uczynili 
prędko  u  Cerkwi  koło,  i  dali  wiadomość,  iż  niedziel  trzy 
służyć  gotowi  jego  mci,  ale  pod  swym  regimentem.  lila 
to  im  odpowiedział  j.  m.  p.  netman,  iż  ja  nigdy  lisem 
nie  byłem,  ani  swawolnych  kup  nigdy m  nie  wodził  bę- 
dąc młodym,  a  daleko  więcej  zostawszy  hetmanem;  ra- 
czej z  tą  małą  garścią  idę  ku  nieprzyjacielowi,  aniżeli 
mazać  się  jaką  swawolną  kupą.  Niech  uważa  że  i  u 
świętych  są  difereniiae  dignitatwnj  ale  jednak  jeden  jest 
episcop  a  drudzy  minisłri.  Odpowiedzieli,  iż  to  nowego 
z  sobą  zniesienia  potrzebiye.  Tandem  do  dnia  koło  uczy- 
niwszy, jakaś  benigna  Parca  dyamentowym  nożem,  na 
promieniu  słonecznym  zaostrzonym,  onę  grubą  linę  na 
skrępowanie  ojczyzny  zgotowaną  przekroiła,  konkludo- 
wali, aby  niedziel  trzy  pod  regimentem  j.  m.  p.  hetmana 
pol.  będąc,  ku  nieprzyjacielowi  o  którym  dostatecznie 
nietylko  auditu  ale  i  tadu  od  chorągwi  sweicfa  już  wie- 
dzieli, spieszyli  się.  A  po  wyściu  niedziel  trzech,  aby 
zaczęty  związek  swój,  umowę  i  słowo ,  przysięgą  i  sza- 
blą starszemu  swemu,  którego  im  Bóg  da,  jednostajnie 
dokończyli.  I  taką  deklaracyą  j.  m.  p.  hetmanowi  dnia 
10  Decemb.  rano  i  przez  swoje  posły  p.  Dłotowskiego 
ks.  j.  m.  Jeremiego  porucznika,  p.  Taszyckiego  porucz- 
nika j.  m.  p.  margrabię  star.  gródeckiego,  pana  Wróblew- 
skiego porucznikEi  jego  m.  p.  star.  trębowolskiego  ode- 
słali ,  a  potem  sami  ją  iurmatim  oddali ,  i  z  wielką  de- 
klarac}'ą,  i  z  wielkiem  winszowaniem.  Nie  jest  podobna 
wymówić,  jak  wielce  wesołym  sprawili  j.  m.  p.  hetmana 
polnego.    Nietylko   im  dziękował,  ale   taką  ich  łaskę 
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ifRira  milftAS  t^enustaie  odwdzięczid;  i  dłagiem  odkiy- 
óem  ^owy  na  mrozie  przy  dobrych  słowiech  oAwiadczid; 
Cieszył  się,  it  nie  daremnie  w  takim  razie  ku  nieba 
oeiy  podnosiły  i  nie  daremnie  w  tak  zawiłej  fortunie 
mmi  fiduciam ,  affectibus  raiionem  apponebcU.  Cieszył 
i  ueae  rycerstwo  te  wkrótce  wszelką  satysfakcyą  swoj^ 
od  rzeczy  pospolitej  i  j.  k.  m.  za  intercesyą  j.  m.  p.  Imi- 
kowskiego  otrzymają,  i  jeżeli  P.  Bóg,  który  zawsze  pa- 
troematur  jfmtae  causae,  da  zwycięstwo  nad  tą  górną  swa- 
wolą ehłopslLą  za  szczęściem  j.  k.  m.,  dyrekcyą  j.  m.  p. 
bakowskiego  i  pieruami  naszemi,  sam  o  to  pobudzi 
j.  k.  m.  pana  naszego  miłościwego,  pobudzi  i  rzeczposp. 
iby  taką  odwagę,  nietylko  pr^kiem  oddaniem  zauug^ 
ale  i  inną  promo<^ą  i  sowitszą  nagrodą  nad  to  co  pre- 
tendować sobie  w.  m.  raesyde,  kontentowali  i  regniti-. 
fikowali. 

Podawszy  potem  kn  wiadomości  ich  mościom,  iś 
dla  Imp  niemałych  po  za  Dniepzu,  szlachta  i  obywatela 
X  DajętnoAd  uehodzą,  takie  ii  Skidan  pułkownik  Pa- 
wbików  koło  w  Eorsunin  miał,  a  ztamtąd  nocą,  czwoś 
tię  oliawiąjąc,  do  Moszen  ustąpił,  i  że  z  Kaniowa,  z  Ste- 
bkma  wielka  cześć  Kozaków  do  swowoln^ch  się  kupi, 
pio  Pnedrzymirski,  podstareśoi  korsuński  i  soleniewsky 
aiedąyrsycki  znad  dają,  uiywał  ich,  ab^  się  co  prędzcg 
a  ostroioie  ku  Sachnowemu  mostu  mieh^  gdyi  sam  je- 
ame  dziś  chce  się  przed  ich  mościami  ruszyć  ai  do 
Bohuaławia.  Posławszy  tedy  po  armatę  do  Biał^cerkwi 
j.  m.  p.  wojewoda,  sam  na  noc  do  Bohudawia  mszył 
si(,  mówiąo  csęsto,  że  nadzieję  mam  w  Bogu  moim,  ił. 
BDJf  wieloe  acieszy  prędko,  który  mię  tak  wielce  był 
safiasowaŁ    JEł  praery^  omen,  graiia  Dm. . 


BOZDZIAi.  VI. 

Pt  Hiadlerieiihi  zacijującij  li^  ktnfdleraęjl,  et  hyl  n  prtgrtt 
iMttptwaiit  k«  idasItB  ktitcUn  swawtlnyM  i  rdidisuitkbi. 

Krótki  ozas  naznaozonj  miawszy,  prędko  tię  jakoś 
obracać  potrzeba  było,  ponieważ  ono  tajemne  j^ropon^um 
ich  m.  panów  hetmanów,  aby  w  poiaoh  jeszcze,  gdy  się  ar- 
mata i  zaporoski  Kozak  nie  złączy  z  miasty,  o^jąi  ar- 
matę, i  znieść  swawolnego  buntownika,  już  imposfibi- 
Utatem  za  omieszkaniem  wzięło,  zażyli  tedy  dwóch 
rzeczy.  Naprzód,  aby  pan  podkomorzy  czemiechowski, 
jako  świadomy  Kozaków,  swego  poufałego  sługę  do  Ko- 
zaków z  pisaniem  posłid,  perswadując  im  pokój  i  łaskę 
jch  m.  p.  netmana,  i  wysłał  sługę  swego  p.  Łulę  z  kilką 
Wołochów.  Potem  11  Decemb.  wyprawił  jego  m.  p.  het- 
man pol.  na  podjazd  ku  Korsuniu  z  Bohusławia ,  z  jego 
m.  p.  strażnituem  koron. j.  m.  p.  Komorowskiego,  j.  m.  p. 
Ohrząstowskiego ,  j.  m.  p.  Wichrowskiego,  j.  m.  p.  Za- 
borowskiego chorągwie,  którzy  do  Korsunia  przyszedłszy, 
swowoinych  Kozaków  nie  zastali,  a  regestrowi  i  posłu- 
szni, i  p.  podstarości,  p.  Przedrzymirski,  bramy  ich  mciom 
pootwierali.  Dnia  tego  oczekiwał  j  m.  p.  hetman  na  zbli- 
żenie się  chorągwi  ianych  w  Bohusławiu  i  na  przyście 
armaty  koronnej,  która  wieczór  przyszedłszy,  gdy  stano- 
wili w  rynku  armatę  i  wozy  odprzętująo  mazy  z  sobą, 
należli  między  solą  mażę  owsa,  któremu  armasowie  bar- 
ziej  aniżeli  soli  radzi  byli.  Prwidentia  Dei  gubeman- 
tvr  omnia.  Przyszło  dnia  tego  wiele  chorągwi  kozackich 
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i  ret^mcnt  j.  m.  p.  Żółkiewskiego,  a  DaząfuM  nui5 
niyuli  chorągwie  j.  k.  m.  i  jego  md  p.  krak.  w.  hetn. 
loroiL  i  "wiele  innych.  Rnnył  lię  j.  m^  p.  hetman  ł  ah* 
BAta  1  nimi  dnia  tego  do  KorsuDia,  a  fjdy  diorągwio 
«I»i6dujące  j.  mci  następowi^  ku  Korsnniowi,  j.  m.  p. 
itninik  s  rozkasania  hetmańfkiego  postąpił  ai  do  Sa- 
(falowego  mosta.  Prineipiis  mim  obstandum,  niii  vdiś 
hottem  ^rogrsdi  Umgiui  «»  diet,  i  stanął  we  wsi  Netrabi 
nadBosią  rzeką,  kędy  zaskoczywszy  Kozaków  swowol- 
oychy  i  dogoniwszy  kilkadziesiąt ,  pościnał.  I^me  entm 
99mmodm9ime  incadtmtur  ho8te$,  cum  eorwn  fnes  tn- 
fuUmtmTy  mówi  DemosL  A  przyciągnąwszy  j.  m.  p.  het- 
mn  do  KoTsnnia^  regestrowi  posłuszni  przyjmowali  j.  m. 
oa  drodze,  czołolntny  pokłon  oddając  i  posłuszeństwo 
twiąjoy  a  Ae  tak  w  midej  liczbie,  powiadali  it  zatrzjrmaó 
iwowolfiytfh  nie  mogli.  Wjachał  do  Eorsania  na  noc 
w  lyaiąen  człeka.  A  jego  m.  p.  straftnik  koronny  prze- 
prawfwaiy  za  most  Sachnów  kilkunasto  swoich  dla  j^ 
qrka,  dwódi  aa  dolnry  dzień  przysłi^  jmci  pann  helma- 
■aoowi  do  Korsnnia,  który  język  dawał  znai,  iż  Gho* 
nMA  s  pólkiem  jest  za  Rosią  w  Drabówce,  w  półtora 
tjiięejr  eiłeka,  iż  jeszcze  o  armacie  nie  słychać,  ani  o 
Ptwtidni,  jednak  spodziewają  się  prędko.  Skidan  jent 
w  OMrkasiech ,  ale  wieleby  z  nim  było  Inda,  nie  widzieU. 
Tnj  brm  języku  obiecid  się  j.  m.  p.  strażnik  do  j.  mci 
paoa  hetmana  zbieżeó.  Oczekiwał  tedy  dnia  tego  na 
j^  moi  pana  strażnilut,  i  na  inne  chorągwie  w  Kor* 
■um  jego  moić  p.  hetman;  ali  w  tem  czasie  zbieży  do 
jego  BHSi  pan  Drabowslu,  którego  przeszłej  nocy  niye- 
dudi  Kozacy  w  miasteczku ,  i  wszystkie  mu  dostatki  za- 
taili, samego  zbili,  i  zaledwie  uszedł  z  ostatkiem  zdro- 
wia. Ph^jachał  j.  m.  pan  strażnik  kor.,  który  t^emnie 
fnM  trzy  paderze  rozmówiwszy  się  z  jego  m.  p.  hetm. 
Bras  odjacbał,  trudno  wiedzieć  co  tam  za  rada  była, 
iłe  smć  iż  o  bliskim  nieprzyjacielu,  bo  natychmiast 
mszono  kilka  chorągwi  kozackich,  i  ku  Rosi  posiano. 
iMtąpili  potem  dnia  tegoż  na  Drabówkę,  gdzie  się  zam- 
bflo  Kozaków  dwa  tysiąca,  ale  iż  łatwiej  z  zapałów 
ia  było  atrzelaó,  niżli  naszym  z  pistoletów  i  z  łuków 
11  biocie  ł  przM  rowami  stojąc,  eo  nowego  sacząó 
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półneba  było,  aubiia  emm  eonienmi  hosŁeSy  nnlola  t^'- 
leseunt.  Pnseto  łe  ioh  ani  ogniem  nie  mogli  mieU,  api 
do  sioh  jako  wpaść,  mifssająo  nimi  eicstem  krąłeniem 
kido  miasta ,  lasem  do  obozn  swego  wrócili  sif.  Kozacj 
rozumiejąc  iż  na  zasadzkę  do  łasa  weszli,  inną  stroną 
wielką  czq6ó  wyparłszy  się  z  miasta,  poczęli  lasem  neho^- 
dzió.  Ale  widząc  it  wolne  mają  wszystkie  prscgścia 
i  pasy,  do  kompanii  swojej  wrócoU  się.  Sed  quia  fae^ 
Ucior  tndeUur  qui  prmoocare  non  dubibaty  cznło  atrał  iwoję 
odprawojąc  j.  m.  p.  stratnik,  i  oko  pilne  miał  poniob^ 
i  języka  dostawał.  Lecz  i.  m.  pan  hetman  polny  dnia 
tego  od  korsańskich  Kozaków  wziąwszy  wiadomość,  ift 
Skidan  kupi  się  mocno  i  nniwersi^  wydawa:  że  król 
j.  m.  uciekł  z  Polski  do  Litwy  dla  nastąpienia  na  uę  koron* 
nych  panów,  i  że  nas  o  posiłek  prosi,  —  radniejsąy  kn  nie^ 
przyjacielowi  następował,  ikazawsqrj.  m.  p.  strażnikowi 
za  most  Sadbnów  ustąpić,  MDecembr.  ruszył  się  z  Kona- 
nia do  Nietreby  wsi  ku  Rosi.  Qui  desiderat  paeem^ 
praepar^  beUum,  mówi  Ve^et.  Kalumnii  chłopskiąj,  póki 
mu  gęby  ozem  twardem  nie  zatkasz,  nikt  uść  nie  może. 
Przystęcuiąc  na  noc,  ukazało  się  za  wodą  kilka  chorągwi 
lekkich  i  konnych;  zesławszy  j.  m.  p.  hetman  j.  m.  p.  Gi- 
zickiego,  j.  m.  p.  Żółtowskiego,  j.  m.  p.  Koiydona  dla  ręko- 

Snoskowania  ooby  za  Indzie  byli,  podpadłszy  rozeznali,  iż 
worskie  p.  strażnikowe  chorągwie,  które  do  Biłozom 
za  j.  mcią  następowały.  Stanął  j.  m.  p.  hetman  z  woj- 
skiem nad  Rosią  przy  Netrebi  wsi  na  noc.  Tam  nocy 
tej  trojakie  były  awizy;  pierwsze  od  j.  m.  p.  strażnika 
języki  dwa,  powiadali  iż  z  Asłamem  Wołoszynem  od 
Serebrncg  majętności  ks.  j.  mci  Jeremiego  przyszli,  iż 
byli  w  Drabówce  gdy  ich  dobjrwano  i  szkody  poczynili 
p.  Drabowskiemu.  Że  wojsko  ma  Skidan  niemałe,  po- 
wiadał jakiej  jest  urody  Skidan.  Armata  nie  przyszła, 
Pawlaka  nie  wiedzą,  słychać  że  został  w  Zaporożn,  a  na 
jego  mielce  Ghryć  lichy  idzie.  Narzekał  jeden  sam  na 
się,  iż  się  dał  uwieść  drugim  na  tę  swą  wolą,  i  mówił: 
Lipszeż  mi  tu  było  swojemu  kniaziu  robity.  Dawniej  się 
było  obaczyć.  Nam  tigens  mcdum  spanie  j  esŁ  pęjor  agenie 
malum  ^  vim.  Art.  Wiedzieli  dobrze  co  się  u  nas  w  woj- 
sku działo,  że  wojska  ^Iko  sześć  tysięcy,  i  dział  aześć; 
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ie  konfedora^s ,  źe  niedzid  tylko  tny  dnłyó  mają.  Po- 
tneba  jut  było  w  takim  rme  rady  Yegeiii  de  re  miliL 
taiyi :    Dum  eonaUtum  tutan  adoersario  proditum  cogno- 
verisj  dispońiianem  muiare  eanvenit,  ale  jośtemn  oiasa 
■ie  było.    Ad  mipremum  betti  ducem  Chriatumj  jako  oti- 
9iUaiorem   tak    comnUataremj   który  mameniiB  tempora 
mnUcU,  w  tak  prędkiąj  potreebie  tylko  tam  było  medium. 
Dragie   awizjr  od  atrafty  były,  ii  nieprsyjacid  w  końca 
wojaka  od  miaatecska  o  język  nasz  starał  aię,  i  pieaso 
diodi  pnebyi  wodę,  ale  gdy  się  załamali,  rozrnch  uczy- 
nił, pn   zaszczekali,  zbiegła  się  strai  cudzoziemska, 
i  za  nimi  przez  wodę  z  muszkietów  wypuszczono.  Trzecie 
byty  awizy:   Pastnchę  swego  z  czeladnikiem  posiała  pani 
Drałiowaka  z  miasteczka  do  j^o  m.  p.  hetmana;  ten 
powiedziały  ii  gdym  w  gnmnie  legał,  kilka  Kozaków  do 
gomna  przyszedłszy,  pojmali  mię  i  pytali  o  wojska  la- 
ddem;  jam  powiedział,  ii  stanęło  po  wszystkiej  równinie, 
i  kazali  się  zaprowadzić,  ieby  zkąd  mogli  obaczyć,  i  jam 
lasem  prowadziłem  ich  na  mogiłę  w  krajn  lasu,  gdzie 
widziel]  ognie  szeroko  i  dłago  gorejące,  i  dłngo  patrząc 
lamentowali,  wzdychali.  Potem  zostawili  kilku,  aby  się 
o  język  starali,  a  mnie  wziąwszy  z  sobą  prowadzili  pół 
mile  drogą  ku   Białozorowi,  gdzie  wiele  Kozaków  było 
konnych,  czferykroć  więcej  niżeli  co  byli  zemną,  a  tych 
bfio  półtorasta,  jeieli  nie  więcej.  Ody  to  im  powiedzieli 
eo  widzieli,  zafrasowali  się  i  poczęli   narzekać,   ii  ani 
Pawlaka,  ani  armaty  nie  widać.    Interim  gdy  dzień  nad- 
ehodzi,  wiele  chorągwi   przechodziło  usarskich  od  Kor- 
•onia,  i  prosto   szły   ku  Sachnowemu  mostu.    A  dłngo 
aa  dae&  nwaiając  sobie  j.  m.  p.  hetman,  ii  wiele  wo|- 
ika  nie  nadeszło ,  a  tu  przeszedłszy  most  przez  Roś  rzekę, 
a  nie  sostawiwszy  kogo   dla  bezpiecznej  przeprawy  na 
tik  długich  mostaeh ,  i  w  tak  zacięionych  lasach ,  zosta- 
irm  chorągwiom  daleko,   co  wiedzieć  jako  fortuna  po- 
niy,  jeieli  się  od  mostu  przyjdzie  odsnnąć,  tę  noc  przy- 
ślą  la   mostem  w  Kumejkach  naznaczył,  zkąd  zosta- 
wionej straiy  j.  m.  p.  Łaszczowej  ustąpić  kazał.  Dawał 
tt przestrogę  Veget.:  hi  praelio  amplius  solet  Juoare  oc- 
mio ,  qu(Mm  nirius,  a  zwłaszcza  na  chłopskiej  i  swawol, 
ig  wojnie,  gfty  jai  między  nie,  jako  do  matnie  zabmier^z, 
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okazyt  wi^fMJ  waiUH  ifi  HtnjA  pnyehocbb  3hrp»Mi- 
jma  emiit  imperdnti^  W9a  ett^  dicir$  non  fM^niwik  Om- 
leko  tedy  tdrowsM  hetaumawi  byh  andemtt  la  moston 
i  ntisą  idąg&ieiiia  cborągwi,  anitali  praad  mktmktm  oetm- 
kiwaó.  Jakoi  wiedsąo  o  j\  m.  p.  hetmaiiM  poL  ehoią- 
gwie^  wiele  ich  tego  wieeioim  nooą  prąybyło,  dmd^^ 
nasąjnte  praed  potrzebą  pnybieglL  Gdy  tedy  na  «4a- 
nowifiko  j.  m.  i>.  hetman  poL  do  Kumejek  pnyj^dfta, 
daje  wskok  wiadomoM  J.  m.  pan  atrainik,  ift  ^<^ako 
wdiodzi  do  Moaieni  i  jni  się  z  nimi  ucieramy.  Poalał 
im  j.  m.  xna  posiłek  j.  m,  p.  Kazanowakiego  sekretanm 
j.  m.  ks.  Czetwertyńakiego  młodaiego^  j.  m,  p.  Giłyekiego^ 
j.  m.  p.  Zaborowskiego ,  poałał  i  ayna  awągo,  j.  m.  p. 
Piotra  wojewodzica  z  chorągwią  awoją  kozadką,  posm 
i  ochotnika  niemało,  tak  cndzoziemakiego,  jiUko  naszego. 
Otarli  się,  uszli  w  miasto,  noc  ostatek  rozwiodła.  Język 
iedoak  dał  wiadomość,  ii  Kizim  za  Dnieprza  z  pułkiem 
przyszedł,  a  Pawluk  dziś  ma  nrzyjśó  do  Moszen  z  ar- 
matą; i  nie  mógł  lepszcy  praway  powiedzieć^  bo  tegoft 
dnia  do  Demontowa  taki  uniweisu  posłał  był : 

Pawrt  mohnowioz  betman  s  wojskiem  J.  k.  bl 

saporoaktem. 

Panom  atamauom,  towarzyszom  naszym  i  wszyst- 
kiej czerni  braci  zdrowia  dobrego,  a  we  wszystkiem  dłu- 
giego mieszkania  i  powodzenia  od  P.  Boga  iyczym. 

Pisać  w.  m.  raczycie  do  nas,  znać  dając  o  sobie, 
żeście  w  Domuntowie.  Pokornie  was  jako  miłej  brad 
prosim,  dniem  i  nocą  pospieszcie  do  Moszen,  do  armaty: 
bo  my  dnia  dzisiejszego  posi;ieszyli  z  armatą  do  Mo- 
szen, a  nim  my  uaspieszyli,  chcieli  żołnierze  naszych  to- 
warzyszów wygnać  z  Moszen,  gdzie  przecie  pociechy  nie 
odnieśli;  żołnierskiego  towarzystwa  na  placu  legło  kil- 
kadziesiąt, i  poczuwszy  o  armacie,  odwrócili  od  Moszen; 
no3  zajęła,  trudno  nam  było  za  nimi  iść.  Skoro  da  Pan 
Bóg  świaflo,  pójdziem  za  tym  nieprzyjacielem,  was  pro* 
sim  i  rozkazujem  imieniem  wojskowem  i  srogiem  kara* 
niem,  kto  się  mieni  być  towarzyszem  naszym,  terazże 
za  wiarę  chrześciabską  wezmi  się,  i  złote  wolnośei  na- 
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M  la  kibreA^^  krwawię  zasługiwali  Gói  jfo  tjrch  mia- 
iliibk,  to  jeat  Kjorsnniu  i  inszych  ^  —  cerkwie  upoBtossyB, 
tied,  tony  po  -wsiach  wyścmalii  —  i  powtóre  zai  was 
irońm  i  rowazujem ,  abyście  nas  zastali  w  Mosznaob; 
i  tfia  was  P.  Bogu  pomczamy. 

Iht  w  Mosmnaob  we  wtorek  15  Deeembra  roku  1638. 

Sieftin  DóhoryńMMi 

Pisarz  wojskowy. 


Zkąd  się  ci  ludzi  nauczyli  jakoby  kupy  większe 
pr^dzig  zebrać  mogli,  ponieważ  Ubros  de  instituiione  bdli 
ue  cąytigą!  Jest  to  niemała  sztaka,  wiktoiyą  i  u  innydli 
swojt  opowiadaći  zabifych  tak  wielu  liczy^  otpchę  od 
królewskiego  majestatu  dawać;  ale  w  chłopie  dawna  to 
pr^wara  mendaciis  viłam  aŁruere^  przeto  tak  wiele  Idam- 
stwa  o  pobiciu  ż(^erzóWy  i  o  potędze  swojej,  i  o  nie- 
siadomo&ci  j.  L  m.  o  takiem  na  nich  następowaniu,  i  o 
popaleniu  w  Korsmiiu  cerkwi,  i  o  pozabyania  dziatek, 
i  wiele  innych  zbrodniach  bezwstydnie  pisali.  To  tn 
retym  natura  nie  było,  bo  jeszcze  initia  wojny  nie- 
przychodziły,  kiedy  ich  mość  wEorsunia  byli,  Med  falaa 
faltiM  eongruant.  Zdrowo  nasi,  a  nie  bez  szkody  swąj 
aieprsyjacieł  schodził  z  pola,  i  gdy  się  wparł  w  miasto, 
odstąpili  nasi,  jedni  do  nlumąjek,  gdzie  j.  m.  p.  hetman 
sUnął,  drudzy  do  Białozora,  gdzie  pułk  j.  m.  p.  Łaszczą 
strataika  koronnego  byŁ  A  ie  wieczora  tego  armata  ko- 
zacka i  pułk  do  Moszen  weszli,  przeto  posłał  nocą  do 
j.  m.  p.  strażnika  j.  m.  pan  hetman,  prosząc,  aby  się 
nie  abezpieczał^  ale  czułe  oko  migąc  na  nich,  wozy  swoje 
rano  z  wozami  jego  m.  złączył,  a  sam  z  tym  pułkiem 
iwoim  do  dnia  Moszną  obegnaŁ  Przeto  j.  m.  p.  stra- 
żnik do  rozbierania  cliłopca  nie  wołając ,  w  pancerzu  i  ka- 
ncynie  kaftanami  przesłanej ,  jako  na  nąjmiększych  ma- 
teracach sen  odprawiwszy,  i  ku  takiej  że  pościeli  towa- 
izystwo  animowawszy,  przed  świtem  dobrze  kazał  on 
wierszyk  Wirgiliuszów  po  cichu  bębny  ogłosić:  Tu  ne  eede 
nałis,  sed  contra  audentior  iio;  prędko  ku  Mosznon  obró- 
^Wf  ochotnie  do  Moszen  idących  mołojców  przebieżał, 
ipechwydL   A  dowiedziawszy  się,  iż  przed  Kazimem 
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pnłk  iipneduy  rocgromiwasy Język  do  j.  bl  pana  hetmana 
posłaŁ  Wysłnchal  doinero  był  j.  m.  p.  hetman  mssy  św.  o 
NajAw.  Fannie^  gdrie  cor  praesagwn  et  officii  Angekts 
dictabat  eoenłum  beUi,  przeto  submisse  oddając  sif  pod 
obronę  Najświętsząj  Pannie,  vołum  óftaraa  Najśw.  Pannie 
zbudowania  w  Latyezowie  tadte  ślnbowid.  Przyprowadzo- 
no po  mszy  Św.  pań.  Kozaka,  który  powiedział,  it  widział 
Pawlaka  i  armatę  w  Czerkasiech,  i  prędko  miał  się  mszyó 
ku  Hosznom.  Aby  co  rzetelniejszego  mógł  mieć  j.  mo6ć, 
darował  goj.  m.  p.  Eizielowi,  który  go  natychmiast  gar- 
dłem darowawszy,  między  swe  dragany  naznaczył,  ale 
więcąj  nic  nie  mówił.  Ledwo  tego  oddano,  popa  sta- 
rego przyprowadzono;  temn  aby  się  nie  bał,  oarował 
i.  m.  p.  hetman  zdrowie,  i  taler  przytem;  powiedział, 
\ż  wczora  w  Mosznach  działa  na  lynkn  widziałem,  je- 
ieli  Pawlak  jest,  niewiem,  bo  się  oni  w  wojska  popów 
strzegą;  i  tego  popa  darował  j.  m.  p.  hetman  j.  m.  p. 
podkomorzemu.  Potem,  zaraz  przyprowadzono *Eozaka, 
Który  był  draganem  między  piechotą  ks.  j.  m.  Jeremiego. 
I  tema  j.  m.  darował  zdrowie,  ieby  tylko  prawdę 
powiedział;  ten  podziękowawszy  nisko,  powiedział, 
te  Pawlak  jest,  armata  jest,  wojska  tysięcy  dwa- 
dzieścia i  kilka  jest,  nie  wszyscy  mają  samopały, 
drudzy  z  rohatynami,  kosami,  siekierami  są.  I  już  się 
tu  puścił  kn  Kumejkom  taborem,  i  rozumiem  ie  za 
godzinę  będzie;  dział  jest  ośm,  i  prochów  siła,  i  dosyó 
śmiało  i  serdito  idą,  i  poprzysięgając  mowę  swoje  toż 
powtarzał.  Pojrzawszy  jego  mść  po  mściach  co  tam  byli 
przy  tcm,  rzekł :  Omnibus  patebit  honoris  et  gloriae  cam- 
pus. Konia,  abym  rekog^oskował  miejsce.  Rozkazawszy 
tedy  j.  m.  p.  obożnemu  z  jego  m.  p.  Piotrem  Komorow- 
skim wozów  pilnować,  i  za  przysłaniem  do  siebie  one 
ruszyć,  sam  wybieżał  w  pole,  a  za  nim  jego  m.  p.  pod- 
komorzy czemiechowski ,  i  wiele  towarzystwa.  Sposobne 
miejsce  do  potrzeby  i  taboru  obaczył,  kędy  ku  obronie 
czoła  było  nieprzebyte  błoto.  Ruszyły  się  tedy  wozy 
z  Kunicjek  w  dziesięć  rzędów,  zeszły  się  i  wozy  od  pułku 
jego  mci  pana  strażnikowego,  nastąpiły  zwyczajnym  spo- 
sobem jako  szły  zawsze  i  chorągwie  w  szyku  swoira. 
Tam  wielu  towarzystwa  i  sam  jego  m.  p.  hetman  Panu 
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Bogn  się  upokarzając,  do  sakrameDtalnęj  konfessyi  pr^- 
chodziło;  i  dodał   Bóg  czasa,  iż  wcześnie  wozy  i  woj- 
ska stanęły.    Szczęśliwej  potrzeby  niemile  były  omituu 
Pierwsze,  ii  wiatr  był  po  nas,  a  przeciw  nieprzyjacie- 
lowi.   Droga,  iż  dnia  tego  potrzeba  była,  kieoy  u  Rosi 
było  święto  Mikołaja  ś.,  patrona  j.  m.  p.  hetmana  pol.,  któ- 
ry suffragatur  communiter  iUis,  guarum  pugnae  causa  fue- 
fit  bona.  Trzecia  dymy  wielkie,  a  wszystkie  w  oczy  nieprzy- 
jacielowi były  z  tych  słomsk  zapalonych ,  których  pełno 
przy  tak  gestem  i  dłagiem  budowaniu  w  Kurnej  kach  było. 
Czwarta,  iż  wielce  ochotny  był  żołnierz,  bo  tylko  przy- 
był do  potrzeby,  który  dobrowolnie  iść  ku  nieprzyjacie- 
lowi z  jego  m.  p.  hetmanem  deklarował  się.  A  mało  tei 
poradzi   sobie  każdy  hetman;  qui  invitum  militem  pro- 
ducił   m   aciem.    Ale  nadewszYStko   szczęśliwej    wojny 
ipodziewać  się  było,  iż  sami  chłopi  przeciwko  panu  swo- 
jemu, i  t^   bardzie   wychodząc  następowali,^ gdzie  si^ 
każdy  im  zadziwić  musi^.    Ale  obaczmy  już  jako  beU^ 
$mpus  ei  exUu8  a  Deo  pendebat. 


Rik.  9«L  Ojtmm*  CtAiuialicji  wo^sacj  9,  OkoUkia|i«. 


lik«  ■Mi(ip#«raII|UiMj  m  J.  Mclpui^  keML— C#  la  liibtt 

■gnuMwillt  sijk  |itoflivk«  ihn  w^enj  im  «U  la  Baaktoę, 

•|alM  cMi  I  dtlcn  ieid«  rf«^  I  Jikt  r«mwuv  liWr  UiickL 

Jeżeli  która  dednkcya  jest  przystojniejssa,  nad  de- 
dukcją,  zkąd  się  bellum  r^szjw^ ,  nieroznmiem.  Ludoni- 
€W  Vives  in  4  de  Gioit  Dei^  tak  helium  dedaknje:  Bdr 
Jum  a  beOms  nomen  habet.  Zaprawdę  pięknie  słnty  ta 
dedukcya  de  bello  8erv%Uj  ut  bmuae  na  pany  się  pozy- 
wając,  i  dobrodzieje  powstając,  a  jeden  na  dragim 
umierając,  ut  beliuae  giną.  Occiditur  hostie  sine  peccało 
mówi  Augustyn  święty  lib.  1.  de  lib.  arbit.  Co  raczój  de 
hoste  civili  et  eeroUi  inteKgendum  venU.  Takowych  abo- 
wiem  Cic  pro  Best  w  ten  sposób  piórem  omalowaŁ 
^t  mali  et  pemitiosi  eunt,  qui  indtanŁ  popuU  animoe 
ad  eeditionemy  gui  largitione,  promissumibusj  caecant  men- 
tes  imperitorum,  qui  fortes,  claros  mrosj  et  bene  de  re- 
pub,  meritos  in  aUquam  vocant  injuram.  Eto  się  tedy 
przypatrzył  następującemu  chłopstwu,  iż  taborem  w  szeńó 
rzędów  sprawnie  idzie,  na  czele  dział  cztery,  na  środku 
parę,  w  zawarciu  parę  prowadzi,  a  Indu  środkiem  wo- 
zów tysięcy  23  pułkami  i  setniami  dobrze  podzielonemi 
sprawuje,  nie  może  nazwać  wojska  tego  beUuam,  guasi 
non  haheret  caputy  ale  słusznie  nazowie  bettuam^  iż  prze- 
ciwko dostojności  j.  k.  ul  panu  swemu  miłośa,  prze- 
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dwko  neczypospo.y  pnedwko  Itetmfmowiy  irojski  ko- 
umnemn,  tak  śmiało ,  tak  ocbotnie,  tak  sręczaie  id% 
Płakał  na  to  Łarliwj  w  reUgii  greekiąj  j.  m.  p.  podko- 
Boncy  mówiąc:  Piękne  grono  ludzi,  i  animusis  mesłj; 
ale  gdyby  to  przeciwko  meprz^acielowi  krzyża  A.  a  nie 
pneeiwko  panu  i  królowi  swemu ,  rzoezyposp.  i  ojczy- 
ndei  byłoby  co  tam  chwalić,  ale  ta  jest  co  ganić. — Na- 
stępowali jako  pcUriae  ho$tes,  upięli  pesgimo  propotiHo, 
mibmooendi  comm  a  jngo  regiOy  et  $iAduemdi  iugo  mo* 
ichomtieo.  Prowadził  takową  liydrę  na  karkach  swoich 
j.  m.  p.  strażnik  ku  jego  m.  p.  łretmanowi  poL,  prawie 
od  Moszen  at  ku  Eumejkom,  ai  na  miejsce  sryku  ko- 
lonn^o^  i  potrzeby.  Nie  było  tam  bez  sftody  stron,  a 
ziHaszcza  na  łiarcach,  bo  i  z  pod  chorągwie  j.  m.  p. 
wojewody  bracławskiego  kozackićj  towarzysza  tam  w  cza- 
i&ę  z  łuku  szkodliwie  postrzelono.  Ale  w  tem  większa 
aikoda  była,  iż  przez  wszystkę  drogę  srogim  hukiem, 
lifaiinierstwy,  łajaniem,  sromotnemi  i  brzydkiemi  słowy^ 
ffny  szlacheckie,  hetmany,  żofaiierze  i  same  j.  k.  m. 
karmili^  despektowali.  A  gdy  ich  nad  wojsko  koronne 
przyprowadzili,  które  wdtaż  na  pół  mile  lekkie,  z  je* 
on^  strony  wozy  w  rzędów  dziesięć  sporządzone  zakry- 
wały, przy  któiych  w  czele  z  j.  mdcią  p.  obożnym,  i  j. 
m.  p.  Komorowskim  regiment  cudzoziemski  z  piechotą 
węgierską  j.  m.  p.  hetmana  polnego  zasadzony  był;  a 
f  dmgiój  strony  wozów  po  prawej  stronie ,  zkąd  Pawłuk 
taborem  nadchodził,  wzdłuż  szyk  wojenny  pułkami 
wpoftrzodkn  armatę  mając  stanął.  Obaczy  wszy  wojsko 
neprzyjaciel,  na  górkę  wszedłszy  zatrzymał  się,  i  począł 
powątpiewać,  ale  ich  tak  Pawlak  animował:  Ażaii  nie 
znajete,  że  Lachy  we  dwa  rady  wojsko  stawlut?  Jdymo. 
I  następując  jakoby  na  czoło,  błoto  niedopu6ciło  im  przej- 
ścia. Przeto  wdlaż  musieli  tabor  prowadzić,  jakoby  ku 
końcowi  szyku,  jedno  iż  j.  m.  p.  hetman  wiedząc  to  błoto^ 
iobrze  warował  piechotą  cudzoziemską  koniec  szyku, 
i  prawie  dmgie  czoło  tam  ugruntował,  kazał  j.  mści 
}um  strażnikowi  koronnemu,  aby  aż  do  piechoty  od- 
rodził, a  ostatek  chorągwi  jego  niech  tę  piechotę  za- 
AbiŁ  Szli  tedy  Kozacy  wywijając  sobie  choiągwiami, 
liaaak  Ihj%(^  huk  ku  niebu  podnosząc,  wołając:  A  daleko 
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hetman  budet  nocowatjr.  Latcsykn  pobiechnesz  do  clui* 
uczykUy  -T-  ^  wojsko  koronne  na  to  ani  się  russałó,  ani 
kn^kn  saoayni^o.    Niezłe  to  omen  wedle  Yeaeiium  4ę 
re  militare  Uh.  3.  c  18.  przyszła  wiktoryi  było.  Któi^jr 
tak  mówi:     Ckanor  autem  quem  barriłum  vocani  priuB 
fum  dehet  nUoU,  ęuam  <Kie$  utrague  mb  itafixerU.    tmp^ 
riiorum    enim    vet  ignavorwn    est   vocijerari   de:  longń, 
cum  Iw^tea  inagis  łerreanturj  n  cum  tdorwm  icitu  damoru 
hon^or  accesserit  I  gdy  już  przychodzą  ku  śrzodku  8i;vkli 
wojskowego,  a  wojsko  spoJcojem  stoi,  roznmieli  niekt^ 
rzy  nasi ,  którzy  o  tern  błocie  nie  wiedzieli .  iż  im  dopu- 
szczą  albo  do  wody  się  przy  szańcować,  albo  wiatr  ńbijs- 
ieó*  Pięknać  to  idi  konąycieracya  była,  bo  do  szczęńliwego 
szyku  tego  potrzeba.    Ordinaturus  aciem  tria  prospicere 
debet:  solem ,  pulveremy  pentum.  Nam  sol  anie  jacie  eripU 
fńsum.  Venłu8  corUrarius  tua  fiectit  ac  deprimit^  ho  stium 
adjuvat  tela.  Pavis  fronte  eongestus,  ocidos  implei  ei  clou- 
diŁf  ale  już  takową  sprawę  nalepićj  Boga  i  hetmanom 
zlecić.   Aliae  enim  parłeś  sunł  militiSj  aliae  ducis.    Gdy 
tedy  już  pułk  j.  m.  p.  strażnika  ławą  stawa,  i  wi|elką 
część  od  pola  czoła  nieprzyjacielskiego  i  ręki  zab  era, 
zrozumiawszy  Kozacy,  iż  dklćj  postąpić  trudno,  z  dział 
poczęli  wypuszczać,  i  gęstą  strzelbę  z  samopałów  ogło- 
szą. Pod  taki  dym,  który  na  nieb  się  obracał,  zasłonie- 
nym  draganom  chorągwie  kozackie  pozwoliły  z  rozka- 
zania j.  m.  p.  hetmana  pole,  którzy  dawszy  ognia,  dłuż- 
sze daleko  salve  i  ogromnićjsze  Kozakom  zaśpiewali,  na 
których  pojrzawszy  Kozacy,  a  przed  sobą  ich  przedtem 
nie  widziawszy,  i  zdumieli  się  i  przelękli.  Dopiero  nastę- 
pują drudzy  celniej  szy  Kozacy  pułkownicy  z  hetmany 
i  wy  mi,  i  ochotnićj  ku  draganom  wypalą.   Ale  ochotnićj 
ku  nieprzyjacielowi  j.  ul  Morel  obester  leitnant  z  jego 
m.  p.  Żółkiewskim  przystępowali.  Przyprowadził  ku  mm 
j.  m.  p.  hetman  polny  w  bok  prawy  od  czoła  piechotę 
j.  m.  p.  Bieganowskiego  (któiy  na  ten  czas  z  rozkazania 
j.  m.  p.  hetmana  wozy  prowadziło   ut  virłus  uniła  sit 
fortioTy  i  takim  sposobem  fortyfikowane  mtia  potrzeby 
były.  Obróci  potem  j.  m.p.  hetman  oko  do  armaty  ko- 
ronnćj,  którą  sporządziwszy  ku  śrzodkowi  taboru,  tam 
kapitanowi  artyleryi  mieć  zabawkę  rozkazał.    Dawałci 


anwdzie  i  nieprzyjaciel  8w<g  annacie  ognia,  ale  mafo 
Lodnł;  piękniej  im  z  armaty  naszój  grano,  bo  sko^ 
emiej  skakali.  A  iż  tęskno  było  j.  m.  tak  dhigo  ocze>* 
kiwać  pod  chorągwiami ,  widząc  iż  j.  m.  pan  hetman 
tak  wiele  się  nity  na  szańc,  zapaleni  ochotą  pro8z% 
aby  im  j.  m.  rozkazał  co  czynić.  Wejrzy  tedy  na  tabor 
kozacki,  at  ona  wielkofić  kolas  stanąwszy  na  płaca 
trojny,  poczęła  się  fortyfikować  w  dmgie  sześć  kolas, 
aby  w  dwanaście  rzędów  byli  umocnieni;  przeto  aby  nie 
przyszło  o  większą  trudność  rozrywać  tabor  zmocniony, 
tam  gdzie  jeszcze  tylko  w  sześć  rzędów  kolasy  by^, 
kazid  im  rozrywać,  i  naprzód  posłał  do  syna  swego 
j.  m.  Piotra,  który  na  jego  miejscu  przy  kozackićj  cho- 
rągwi był,  aby  wprzód  chorągiew  tę  sobie  powierzonąi 
ku  rozerwaniu  taboru  przyprowadził.  Ochotny  porucznik, 
ochotny  ku  temu  i  chorąży,  ochotne  i  towarzystwo,  ale 
ochotniejszy  tysiąc  kroć  nowy  żołnierz  i  rotmistrz  na 
ten  czas  j.  m.  pan  wojewodzie,  syn  hetmański,  bo  nie 
uważając,  iż  bez  pancerza  i  blachy,  nie  patrząc  iż  na 
gotowy  nastąpić  potrzeba  ogień,  nie  uważając  sobie^  iż 
oraz  przychodzi  fortunę,  lata  i  zdrowie  pod  oszczep  za- 
juszonego  Marsa  położywszy,  jednym  momentem  czasu 
odżałować,  nietylko  się  oparł  obok  potęgi  taboru,  ale 
w  ogień  prawie  wskoczywszy,  a  wszystkę  ftiryą  chłopską 
na  się  oburzywszy,  postradawszy  obok  siebie  dwóch, 
cnego  towarzysza  pana  Kamieńskiego,  i  j.  m.  p.  Macieja 
Ciepielowskiego,  mężnie  chorągiew  kilka  kroć  przewo- 
dził i  odwodził,  dokąd  z  innemi  chorągwiami  jego  mśi 
taboru  obegnanego  nie  rozerwał.  Mogęć  to  przyznać  j. 
w.  m.  p.  hetm.  polny,  iż  synaczka  jednego  tylko  w  pom- 
klych  leciech  zaledwie  mając,  onego,  jako  orzeł  jaki  pró- 
bowałeś, wptawowałeśy  polerowałeś,  aby  potem  każdy 
mu  to  przyznid,  iż  krew  hetmańska,  syn  wielkiego  rot- 
mistrza, dla  odważnych  dzieł,  i  cnemu  domowi  swemu 
przyzwoitych  zabaw  urodzony.  Ale  więcćj  przyznać  ci 
to  moszę,  iż  nie  innym  respektem,  powodem  i  końcem 
toś  uczynić  raczył,  jedno  abyś  pokazał,  iż  w  takićj  wa- 
dze u  ciebie  dostojność  j.  k.  m.  p.  naszego  miłoś.,  rzeczyp. 
i  ojczyzny  jest,  i  była,  utpro  iUa  morf,  et  eui  te  łotunk 
dare^  et  in  qua  omnia  iua  ponere,  ut  gwtri  eonseerar^ 
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dfibeoi.  Na8tQpaJ6  droga  diorągiew  j.  m.  p.  hetnuum  pol, 
ktdrą  przywodzi  j.  m.  p.  Skofrieski;  ta  8tale  nden^wań^ 
piersiami  końskiemi  o  kolasy,  musiała  przypłacić  ł$ 
imisdiodci  zacnym  towarzyszem  p.  Konarzewslum ,  i  dra* 
gim  panem  Bienieoldm,  gdyż  i  z  dział  wypuściwszy  da 
nieb  tam  p.  Bienieckiego  pcd  iLolana  uderzono';  położona 
i  kilka  czeladzi.  Nastąpiła  cliorągiew  j.  m.  p.  krako* 
wskiego  w.  het  koron.  Obrócą  wszystkę  silę  swoje  we 
dwoje  Kozacy,  jedni  do  armaty  u  czoła,  drudzy  już  sa- 
mego zerwania  taboru  bronią,  przeto  za  takim  nawa- 
łem kozackim  trzech  towarzystwa  zacnego  położonO|. 
j.  m.  p.  Gnoińskiego,  j.  m.  p.  Podkockiego,  j.  m.  p.  Ha* 
gnuskiego.  Dostido  się  i  j.  m.  p.  porucznikowi  potem^ 
i  dwóch  czeladzi  zabito^  kilkunastu  postrzelono.  Nastą- 
piła chorągiew  j.  m.  p.  wojewody  ruskiego,  i  ta  pozbyła 
miłego  towarzysza  j.  m.  p.  UlesKiego,  i  ośmi  postrzelo- 
nych z  placu  zwiódłszy,  zabitych  między  czeladzią  siedmi 
obaczyli.  Potem  nie  czekając  j.  k.  m.  cnorągiew  bez  roz- 
kazania skoczy  ku  taborowi.  In  arduis  enim  rebus  crescit 
hominum  gloria  et  virttiSy  ale  wnet  i  tym  rozdano  upo- 
minki: j.  m.  p.  Prusimskiego  zabito,  trzech  postrzelono, 
czeladzi  piąci  zabito,  dziewiąci  postrzelono.  Tandem  trzy 
loroó  wszystkie  chorągwie  obracając,  a  prawie  pędem 
pedi  apponens,  et  glddium  gladio  commiłłens^  et  cristam 
criaiae,  galeamgue  galeae,  et  pectus  pectori  comferens,  ho- 
Mtem  impugnabant.  Za  łas&ą  boską  tabor  rozerwalL 
Etiam  bellum  alebat  se  ipsum.  Tam  na  wpadaniu  do  ta- 
boru j.  m.  p.  starosta  bohuslawski,  gdy  przywodził  cho- 
rągiew, oraz  i  on  sam,  i  koń  postrzelony  szwankować 
gdzie  pozbywszy  konia,  zaledwie  przy  pniaczku  roztar- 
cia od  koni  uszedł.  Widziałci  wprawdzie  leżącego  j.  m. 
p.  sekretarz,  p.  Adam  Kazanowski,  ale  swoje  prowadząc 
chorągiew,  trudno  miał  ratować,  gdzie  specimen  mrtutU 
miae  pokazać  potrzeba  było.  Zabito  tam  p.  Pocieja,  p.  Czere- 
mowskiego,  p.  Bodarzowskiego  i  czeladzi  czterech.  Ono 
zgoła  nie  było  tćj  chorągwie,  która  wparłszy  się  w  tabor, 
aby  zupełnie  miała  wychodzić.  Jako  to  w  regestrze  przy 
nagrobkach  obaczyć  możesz.  Dostało  się  tam  i  samemu 
j.  m.  p.  hetmanowi  pol.,  pod  którym  dwóch  koni  postrze- 
lono i  pochwy  u  szable.  Ale  iż  regimentarze  szczególną 
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iw%  piotehug^  mąyą  od  Bpga,  9fęcioęfi  ęąin  viMi¥f^  nam 
wrMe  vmemU,  przeto  zdrowo  wjchod^ą.  Ala  jeili  óą* 
taboromy^h  taką  ipraj^  w  usifi^jek  i  w  Kozakad) .  gdy 
ófjudk  rozerwał  tabor,  pewnie  niemniąjsza.  Cogdy  joi 
tępiały  pi^aaae  i  szable,  a  u  nieb  nadoatawano  ro<£atvn9, 
wida  iciite  orężem  popsowano.  Mówił  jeden  wojennik: 
Pidckrym  e$i  vinc^e  lacóssetUes  praeaerHm  kia  praeaidiia^ 
ifdbiuM  iostes  potisnmum  ęe96  jaciarU.  Zagnawszy  sia, 
tedy  tołnierz  za  Kozakami  ?Fyparfymi  z  tabom,  dodw 
cugu,  aby  tabor  Kozacy  zmniejszywszy,  zamknęli,  i  ną 
ten  Gąąs  p.  Łnla  sługa  j.  m.  p.  Kisiela,  zatrzymamy  o4 
KozalL^w  z  taborą  uszedŁ  A  widząc  j.  |n.  p.  hetman,  ii 
na  łapie  wiele  padło  przy  kolasach,  aby  znać  niepr^y- 
nli  o  fiiełiezpieczeństwo  od  Kozaków,  albo  od  prochów, 
kizał  synowi  swemu  prochy  kozackie  na  kolasach  od- 
byte aapalić,  który  skoczywszy  do  kolas,  słomy  i  siana 
Ba  koUuttch  zapaliwszy,  dognał  ognia  aż  do  prochów^ 
które  i  zapalili.  Potem  rozkazał  piechocie  w^erski^l 
8woj^,  aby  zaszła  na  drugą  stronę  taboru  kozackiegOj^ 
a  1 1^  strony  gę&cićj  kazał  z  dział  uderzyć  we  środek, 
pieto  zamieszani,  i  od  armaty  i  od  piecho^,  poczęli  się 
roziywać,  gdzie  pouciekała  od  nich  i  starszyzna  z  Pa- 
wlakiem. Drudzy  widząc  iż  im  już  ginąć,  natarli  bezpie- 
anie  na  piechotę  niemiecką,  i  tam  p.  Morela  i  j.  m.  p. 
Żtikiewddego  zabito,  a  potem  porucznika  j.  m.  p.  obo- 
ioego  postrzelono  i.  j.  m.  p.  Moczarskiego.  Jednak  tak 
ochotnie  następowała  piechota  niemiecka,  iż  ich  od  czę- 
id  armaty  ostrzelali  ^  i  przyprowadziła  pana  Biegano- 
weki^o  piechota  do  obozu  dzii^o  kozackie  i  chorągiew 
z  orłem  pracy  drzewcu,  gdzie  skofia  *)  było  serce  złociste. 
A  gdy  znowu  ku  taborowi  obróciło  towarzystwo^  ocho« 
tniejszymi  się  uczyniwszy,  następowali  ku  taborowi  no- 
wemi  regimentami  aż  ku  wieczorowi.  A  widząc  Kozacy, 
ii  trudno  się  oprzeć  mają,  taborem  nazad  z  parą  dział 
uchodzić  poczęli.  O  małe  gdy  już  mają  prochu,  wszy- 
tkę nadzieję  w  nocy  położyli  przyszłćj.  Uchodzą  tabo- 
lem,  a  j.  m.  p.  hetman  po  konie  do  wozów  swoich  po- 
My  aby  odwieźli  działa,  i  przyprowadzono  dział  cztery. 


^  Wiencb,  symbol  a  wienchn  drzewca  od  ohorągwL 
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piąte  oddano  j.  m.  p.  ŁasieittWL  Potem,  stan^  w  ciele 
wozów  koronnych  na  dolinie  po  pierwss^  w  noc,  gdiie 
gdy  sif  zastanowili,  okop  czynić  poczęli;  potem  dawszy 
temn  pokój ,  bo  ich  z  góry  i  W  nocy  obracano,  kilkana- 
ide  kolas  obrawszy,  o  trzeci^  w  noc  wymknęli  się  z  parą 
działek  z  onego  taborkn,  i  rozsypką,  po  nocy  poszh  kn 
MosznoTn.  Ghdałci  wprawdzie  ochotny  idmerz  sko- 
czyć i  hztormem  wziąść  z  odwagą  zdrowia  swego  on 
taborek,  ale  j.  mić  imn  hetman  nie  dopnij  Uwaiał' 
abowiem,  ii  krwie  szlaehecki^  sfia  się  już  rozlało,  i 
dboćbjT  się  ten  chłop  pokonał  do  koAca^  tem  się  nie  na- 
grodzi.  Yietoria  magno  empła  non  est  mdoria,  inierdum 
enim  fcuUebMS  est  non  €i$$eqm,  quam  nimio  mercari  gwid' 
amfns.  Zniść  tedy  z  pola  wszystkim  kazid>  strat  zwy-' 
czajną  zasadziwszy.  Tvai  iż  niestido  kni  do  muszkietów 
cudzoziemskich,  l>o  ich  wystrzelili  pięćdziesiąt  tysięcy 
wtćj  potrzebie,  noc  całą  kole  lano,  a  wozy  jako  z  po- 
ranka zaprzężone  stały,  tak  w  wozach  i  nocowały.  DzieA 
tedy  gdy  nastąpił  17  Decembra,  a  od  nieprzyjaciela 
wolny  zostawał,  odtrąbiono  konie  napawać,  a  w  tym 
czasie  na  pobojowisko  wiele  ich  mci  z  j.  m.  p.  hetma- 
nem jechw);  tedy  dawne  towarzystwo  przyznawało  to, 
iż^  nigdy  w  takim  ognia,  a  tak  dłago  nie  bywali,  i  nie 
widzieli  tak  wielkiego  trnpa,  jako  są  wojownikami,  na 
placn.  Przeto  że  tak  i  hardy  i  sprośny  nieprzyjaciel  jest 
od  Boga  małą  garicią  wojska  potłamiony,  i  nadzieja 
jego  wszystka  przez  pobraną  armatę,  chorągme,  pie- 
częci, komeszyni  zniszczona,  majestatowi  boskiemu  dzię- 
kigąc,  w  tem  nie  sobie,  ale  najwyższemu  hetmanowi ' 
Boguwiktoiyą  przypisać  przychodzi,  i  mówić:  Non  no- 
hi$  Domini,  non  nobis,  sod  nomini  tuto  M  gloria. 


ROZDZIAŁ  VIIŁ 

Itirj  krwmwj  regestr  pobitego  I  pMtneltnego  towartjstwt^ 
adiU  I  k%fkl  pri^Mosi,  lagrobek  cneni  rjcerstmi  k«r«uiMii 

spbiąje^  i  BogU;  koimckie  sypie. 

Miemasz  piękniejszej  Amierci  nad  Amieró  na  placu 
wojennym  otrzymaną.  Poglądał  na  to  Demosi,  złotemi 
litmmi  napisał:  Caesi  praeUo  inłer  vicłares  numerandi. 
Tfegoł  wyrozumienia  jest  i  Plato  in  Maenexeno:  Apud 
fharinuu  intjait  gentesy  praedamm  esse  in  helh  occumbere, 
fń  enitn  sic  e  mta  migraty  funere  et  sepidchro  magnifi- 
caUisnmo  konoratury  $ive  pauper  guis  ita  decedat^  tauda- 
tkme  non  caret.  Przeto  cnych  oohatyrów,  i  nieśmiertelnój 
8kiWy  synów  koronnych,  od  ludzi  wprawdzie  nikcze- 
i&iiyeh,  z  ziemią  poniżonych,  ale  w  nieprzełamanej  pamięci 
pnez  wieków  żyjących,  regestr  tu  położę. 

Chorągiew  j.  k^  m.  pana  naszego  miłodciwego. —  Pana 
Prosmskiego  zabito,  p.  chorążego  w  głowę  postrzelono, 
p.  Łąckiego  w  głowę  postrzelono,  p.  Sielskiego  starszego 
w  pół  postrzelono,  czeladzi  piącia  zabito,  czterech  postrze- 
looo,  Koni  6  zabito,  9  postrzelono. 

Chorągiew  j.  m.  p.  krakowskiego.  —  P.  porucznik 
w  obie  ręce  ranny  i  w  kolano,  p.  Onoińskiego  zabito, 
pL  Podkockiego  zabito,  p.  MagnusKiego  zabito,  p.  Eory- 
ońskiego  postrzelono  w  rękę,  p.  Porębskiego  postrzelono 
w  rękę,  p.  Komorowskiego  raniono  w  rękę,  czeladzi 
dwóch  zabito,  rannych  i  postrzelonych  dziesięć,  koni  za- 
Ińto  pięciu,  postrzelono  21. 

Chorągiew  j.  m.  p.  wojewody  ruskiego. — P.  Uleski  ża- 
ki^, p.  Stano,  p.  llagnusowBkiy  p.  Kołodyński,  p.  Wo^ 
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jakowakiy  p.  Oiarowski,  i>.  Żtniowakii  p.  StrudkowsU, 
p.  Bjsiraejowflki  poBtnelenL  Czeladzi  zMito  6,  rwmjA, 
postrzelonych  10,  koni  zabitych  20,  postrzełoDydi  19.   ' 

Chorągiew  j.  m.  p.  wojewody  bradaw.  hetmana  poL— 
P.  Konarzewskiego  zabito,  p.  Moszczyński  postrzeloigr 
i  posieczon^y  p.  Scibor,  p,  Karpiński  postrzeleni,  p.  Sko* 
wieski  zacięty,  p.  Bienieckiego  z  dzii^  postrzelono,  p. 
Jasińskiego  postrzelono.  Czeladzi  zabito  2,  postrzelonyw 
i  rannych  8,  koni  ząl}ito  5^  postrzelonych  i  rann^reh  18. 

Chorągiew  j.  m.  p.  wojewody  oieAiiechowskiego.  — 
P.  Ulęnięckiego  zabito,  czeladzi  3  zabito,  postrzehuio,  n^ 
niono  7,  koni  zabito  3,  postrzelono,  raniono  5.     '      . 

Chorągiew  j.  m.  p.  kQowzkiego.---P.  Bnnieeklegi^^t*^ 
bito,  p.  Brzostowskiego,  p.  Skarżyńskiego,  p.  Ertlew- 
skiego,  p.  Ponętowskiego  postrzelono,  — -  czeladzi  2  zar 
bito,  koni  aabito  6  po^tnelono  11. 

Chorągiew  j.  ip.  p.  Dominika  Kązanowskiego,  sta^ 
bohnslawskiego,  pisarza  poL  koron.  —  P.  Pooię|a  zabito^ 
p.  Czeremowski^o.  p.  Bodarowskiego  zabito.  P.  CŚborir 
żego,  p.  Chtewickiego,  p.  Niezabytowskiego  raniono,  u^ 
Bywniojewskiego,  p.  Kozubowskiego  postrzelono,  p.  Poa- 
kockiego^  p.  Lewikowskiego,  p.  Wyżyckiego,  p.  Pstro- 
końskiego  postrzdono,  —  czelaazi  zabito  4^  postnelono  4^ 
koni  zalHto  17,  postrzelono  18. 

Chorągiew  j.  ks.  m.  księcia  Alexandra  Wiśniowie- 
ckiego.  —  P.  Motykalskiego  w  rękę  rohatyną,  czeladni 
ka  zabito,  piąci  postrzelono  i  raniono,  koń  jeden  zabity, - 
postrzelonych  9. 

Chorągiew  j,  m.  p.  star.  lanckoroń.  —  P.  Gdieokiego 
zabito,  p.  Lipińskiego,  u.  'Dymińskiego,  p.  Chcgnackiego^ 
p.  Boratyńskiego  i  p.  Witowskiego  praestrzelono,  czeta- 
dzi  zabito  2,  postrzelono,  raniono  5,  koni  zabito  7,  po- 
strzelono, okaleczono  13. 

Chorągiew  kozacka  j.  m.  p.  hetmana  poL  kor.  —  P, 
Kamieńskiego,  p.  Czepielowskiego  zabito,  p.  Towtka,  p. 
Pachoniego  postrzelono.  P.  Kosowskiego  raniono,  p.  Ko- 
morowskiego raniono.  Czeladzi  zabito  3,  postrzelono  5, 
koni  zabito  20,  postrzelono  2. 

Chorągiew  j.  m.  p.  strażnika  koron. — P.  Krasnosiel- 
ski,  p.  Wieliezka  posieezono,  p.  Bntbpwicw  rohatyną 
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niebitoi  p«  BQpIav?6biego  cięto  w  głowę,  —  czelądd  za- 
bito 2,  postrzeloiu)  4,  koni  zabito  8,  postrzelono  i  ra- 
tioiu>  7. 

CSiOT%giew  p.  strażnika  wojskowego. — P.  ZiabiMkie- 

f>^  p.  Sezyg^elskięgo^  p.  Wrzeszcza,  p.  Dąbśkiego,  p. 
nderowicza,  panów  Chniieleckich  dwóch  posl^neelpno,  — 
eidadzi  zabito  6,  postrzelono  1,  konia  zabito  1,  postrze- 
lono 6. 

CSlorą^iew  j.  mści  pana  miecznika  halickiego.  —  F. 
Koda,  p.  Rożnowski  postrzelenia  —  czeladzi  zabito  8^ 
postrzelono  3,  koni  zabito  6,  postrzelono  5. 

Chorągiew  p.  Adama  Eazanowskiego  —  P.  Żalko- 
wskiego  w  bok  dmiertelnie  postrzelono^  p.  Czarneckiego 
w  szyję,  p-  Łochińskiego  w  goleń  postrzelono,  p.  Łę- 
mjmiego  rohatyną  przebito,  p.  Wolskiego  w  aogę, 
trębaesft  w  gębę  postrzelono,  czeladzi  zabito  7,  posti!ze- 
kmo  i  raniono  4,  koni  raniono  15^  postrzelonych  2. 

Chorągiew  p.  Czetwertyńskiego  Iliasza. — P,  Strzęba- 
iMtgo  zabito,  p.  pomcznika,  p.  Łukowskiego  postrze- 
lono, czeladzi  zabito  2,  postrzelono  2,  raniono  2,  koni 
labito  4^  postrzelono  5. 

Chorągiew  j.  m.  p.  Pawłowskiego.  —  P.  Krajecki,  p. 
Bogalski,  p.  Sałaty c^,  p.  Łuczyński  postrzeleni,  czela* 
iń  zabito  5,  postrzelono  4^  koni  zabito  11,  postrzelono  9. 

Chorągiew  j.  m.  pana  Ohrząstowskiego. — P.  Brumir- 
iki  postrzelony  i  pan  Gosławski^  czeladnik  jeden  po- 
fiieezonj,  koni  zabito  trzecL 

Chorągiew  p.  Giżyckiego.  —  P.  Eosakowicz  postrze* 
lonj,  p.  Strzębosz  postrzelony,  p.  Zembruski  postrzelony, 
p.  Xo8trzeckiego  postrzelono^  p.  Moszcz^ńskiego  roha- 
^ną  obrażono,  czeladzi  postrzelono  7,  koni  zabito  8,  po- 
itnelono  11. 

Chorągiew  j.  nu  p.  Zaborowskiego.  —  !j.  m.  pana  rot- 
mistrza rohatyną  rękę  przebito,  p.  Kuczewskiego  zabito, 
postrzelono  p.  Linezewskiego^  p.  Zaniewskiego,  p.  Eło- 
■^kiego  i  Znbowskiego,  p.  Mioduszowskiego,  p.  Popiela 
nniono,  czeladzi  5  zabito,  postrzelono  1,  koni  zabito  7, 
postrzelono  7,  zginęło  czasu  potrzeby  1. 

Nadto  zabito  j.  m.  p.  Jana  Żółkiewskiego  kapitana 
tjtj  diagany  przywodził,  j.  m.  pana  Morela,  z  kompanii 
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p.  oboinego  zabitych  i  postnelonyoh  16.  Z  inisyeh  konH 
panij  nie  podano  regestra;  j.  m.  pana  Pągowsldego  a  pod 
chorągwie  j.  m.  p.  kanclerza  zabito,  j.  m.  p.  Moczarokie- 
go  w  nogę  postrzelono. 

Z  Inozi  j.  m.  p.  stratnika  koronnego  niemało  sgi* 
n0o.  Z  ładzi  j.  m.  p.  podkomorzego  czerniechowskiego 
zabito  6,  postrzelono  9.  Z  piechoty  węgierski^  j.  m.  p. 
hetmana  zabito  dwu,  poraniono,  postrzelono,  i>rochy  oi>a- 
1^7  kilkonastn ;  także  z  chorągwie  nad|;97orn€)j  wwmmi 
kilka  zabito  i  postrzelono  kilknnasta. 


NAOBOBEK 

OMEMU  BTGBRSTWU  KORONNBMU,  POD  KUMBJKAMI 1687 
DNU  16  DEOEMB.  DO  NIBŚMIEBTEŁNOŚa  OD  BOOA 

NAZNACZONEin;. 

Słońce,  wiatry,  obłoki, 
Codcie  widzieli  skoki 
Wojenne  i  harcerskie, 
Taborskie  i  rycerskie; 
Serca  ich  i  stałodci 
Męstwa,  sił,  i  dzielności 
Świadkami  rzetelnemi 
Zostańcie  dni  wiecznemi. 
A  ty  Karnej  skie  pole 
Eor}[batów  padole, 
Krwią  szlachty  ozdobione. 
Mnóż  wonie  niezginione. 
A  sarmaty ckim  krajom, 
Azyatyckim  szpajom, 
Moskwie,  Tatarom,  z  Rasią, 
Powiedz  nowinę  Rosią. 
Hława  synów  koronnych 
Ta  żywic.  Od  postronnych 
Strażą  wieczną  zostawa. 
Koronnym  sił  dodawa. 
Ą  Bóg  iż  z  nieba  dawa. 
Ze  Yietar  zaprzegrawa. 
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Koronę  w  swej  wieczności 
Oddi^  im  w  szczęśliwońci. 


Hofflłry  kozackie. 


Bel- 

lis  cor- 

roptos  ho- 

minnm  mores 

Dens  emendat  Aug. 


i 

Im- 

pins  et 

feras  est  ii- 

le,  qm  bellnm 

cnpit  destabile. 


Foimns 

perinri  Deo. 

rebclles  Regi, 

Reipnb.  hostes, 

Ro.  ecciae  infensL 


Po$tquam  omnibus  in  eonfesso  est,  secundum  deo$ 
comammicUem  łueri,  oporteł  vos  omnes  periiide  ac  si  «e- 
deritia  ad  tribułum  €Xigendumj  obłemperanłem  laudare^ 
iatguam  integrwn  sałutis  tributum  pensitante  pałriae,  mi- 
mis  obedteiUem  vero  punire.  Demost.  Orat  L  eonL  Ari- 
tiogit 
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UOIJKEKMŁĘIL 
f  BlM^Wiilt  wiJA  ki  faiilik^lM  i$  tśStmttfsjy  |idt.  4| 

•  uwiaki^  i  tnyiMM  fciartlnii 

Gkly  dekret  swój  jat  P.  Bóg  wykonać  nad  swawo- 
leAstwem  kozackiem  raczył,  nazajutrz  17  Decemb.  mszyło 
się  wojsko  szykiem  do  Moszen.  Uprzedzał  j.  ul  p.  stra- 
żmk  koronny  z  pułkiem  swym  zi/^czajnie,  ale  tam  Pa- 
wlokay  ani  wojska  kozackiego  nie  zastał;  post  amiuum 
beUum,  metus  ipae  oĘerebat  ealaimitatem.  Z  pozostałych 
w  zan^n  ludzi  niewinnych  coA  było  a  chorych  Eozar 
ków.  i  przy  nich  po  piwnicach  kryjących  się  coś  zdro- 
wych,  ale  i  tych  nie  żywiono.  Stanąwszy  t^y  wojsko 
w  Mosznach  na  noc^  ogień  w  nocy  pokazał  sie,  i  częM 
miasta  spalił.  Dzień  18  tam  odpoczywiio  wojsko,  gdzie 
dano  znać  iż  z  Czerkas  uszedł  Pawluk.  Przyszła  tam 
do  Moszen  tegoż  dnia  posta  od  dworu  j.  ul  p.  krakow- 
skiegOy  w  której  to  było:  dawa  znać  j.  m.  p.  krakow- 
ski y  iż  na  zupełne  poczty  przypowiada  król  j.  m.  żoł- 
nierzowi służbę,  iż  jedli  tego  potrzeba  będzie ,  tedy  i 
z  skarbu  swego  król  j.  mość  żołnierzów  zobiecuje  zapła- 
cić. Posyła  król  j.  mość  uniwersidy  do  miast  i  urzędów, 
aby  swawolnych  Kozaków  karano  gardłem  i  bonorum 
konfiskacyą.  Były  i  do  Kozaków  o  temże,  z  których  je- 
den tu  wkładam. 
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WladyalKW  t\r  m  boi€(}  łuki  król  polaki,  i^ioUte  kaią- 

i(  liUwAio,  rukie,  pnuddlo,  maiowiookioi  inmdskit, 

lniliMtfiklt^  amolańakio,  ossniAowikift,  a  siwodslri, 

gotnOd,  wwidalski  diiodiittSBy  Inról. 

Wszem  w  obeo  i  kaftdema  s  osobna  komu  to  mt- 
dzieó  naleiy,  a  mianowicie  starostom  i  arzędom  grodi- 
kim,  podstaroAciom ,  takfte  dóbr  naszych  wszystkich  sa 
Oknunie  dziertawcom  wier.,  nam  miłym  kiskę  nasze 
królewską.  Wiernie  nam  mili!  Za  wtsiceiem  wiad6mośei 
od  wiehnoinyeh  hetmanów  naszych  ^  że  swawola  koza- 
ka wyżąwszy  się  z  powinnego  posłuszeństwa  przeciw 
przysiędze  swej,  i  nie  pomniąc  na  łaskę  nasze  królew- 
ik%,  którzyśmy  im  miłośdwem  przebaczeniem  złmodnie 
iek  odpuszczali,  co  raz  to  większą  górę,  z  rozlaniem 
krwią  tak  szlacheckiej  kondycyi  jslko  i  innych  ludzi, 
I  wielkiem  złupieniem  i  splądrowaniem  wsi  i  miasteczek 
ikraJńakiclL  Zaczem  jako  z  jednej  strony  kazaliśmy  na 
ndi  hetmanom  i  wojskom  uasrfrm  nastąpić,  tak  i  po 
wier.  w.  mieć  to  chcemy,  abyście  tak  przez  się,  jako 
przez  urzędy  i  namiestniki  swoje  surowic  wszędzie  to 
iwawoleftstwo  na  gardle  karali,  majętności  ich  konfisko- 
wali, i  jako  najsurowiej  i  najprędzej  tę  swawolę  titumili, 
bórm  niewdzięczna  łaski  i  dobroczynności  naszój,  nie- 
godni jeet^  jedno  żeby  mieczem  i  wszelką  surowością, 
gdzie  819  kolwiek  pokaże,  wykorzeniona  była.  Który  uni- 
wanaJt  nasz,  aby  do  prędszej  wiadomości  wszystkich 
pr^fjśi  mó^,  chcemy  to  mieć  po  urzędach  grodzkich, 
aby  on  do  akt  swoich  wpisawszy,  po  miejscach  zwy- 
czajiiyeh  publikować  rozkazali.  Dla  łaski  naszej  i  zpo- 
winnośei  swej  nie  czyniąc  inaczej.  —  Dan  w  Warszawie 
dnia  1  gmdnia,  roku  pańskiego  i  637,  panowania  nasze- 
go polskiego  6,  szwedzkiego  6. 

Tam  zaraz  odprawowano  poste  nazad,  o  szczęśli- 
wym progresie  dając  znać.  Przyjachali  tego  dnia  ich 
aośó  p.  porucznicy  do  j.  m.  którzy  w  potrzebie  nie  byli, 
^jąe  tego,  przyjachali  i  Kozacy  regestrowi  korsuóscy 
i  Małocerkiewscy,  którym  do  siebie  jego  m.  p.  hetman 
kazał  l>ył  przybyć  na  śrzodę,  którzy  byli  na  pobojowi- 
sko, i  do  ośmi  tysięcy  liczyli  ich  na  placu ;  jakoż  mało 
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Bie  tnfili^  1k>  ^łko  bot  dwóeh  iet  lam  iA\k^k^2nf- 
.{Nrowadumo  t«iii  bgrło  t  Soaaka  lbio«ikiegii^>»rj.if  fb- 
sebtiiie  jeiditt  I  Konruiim  do  jtgo  mtńpt  b#tnMM|Qato 
powiad&ł,  iś  ga  gwikitat  wwoinknif  mń^,  i  mmiai 
z  nimi  być  w  potrzebie,  ale  te  ma  ani  snkien,  ani  od- 
kwanąj  szablo  ni6  wzięli,  znać  it  na  tdiadiue  |it3F^  jako 
o  nim  i  w  Bokitny  anapikowano.  Odpaśotkoii  «Vi*ti]t  j. 
m.  p.  hetman,  mlo  f^zeoie  inną  okązyą  P.  BA§r^  oka- 
lał. A  mąjąo  wolą  rnszyć  aif  j.  m.  z  Moazen,  ii8iaviil9z 
TpoMt  dnia  tam  kn  Czerkaaom  ohofągwie  te;  kłAi^if-^ti- 
trzebię  nie  ł^y^,  nad  niemi  poatanowiwazy  j.  «b  pb  Sm- 
nisława  Potookiego  wq)ewoaziea  brad.  rodzona  mf- 
jego^  ał^  jeśli  w  Czerkaaieeh  nie  zastaną  -lueprąyjąeiejjlt,, 
apieszyli  za  nim  do  Borowiee,  i  tam  jto  dotnmaali,;  de- 
łu|dby  z  wojakiem  nie  nadapiesa^Ł  Szedł  cmotny  *leł- 
niert^  wielce  sobie  pragnąo  pnnruagi,  i  tyeząn  jBcwis  i- 
plynionąl  okazyi  powetować.  Audmidum  e$t  Ubar.  miim 
tempeBtimta  mt^km%  parU  fiidieUaiem  lumdniiuśeircaji' 
nem.  Baszył  się  z  Moszen  19.  Deeemb.  ku  Cirkasom  jb  nt. 
p.  hetman »  przed  sobą  posławszy  j.  m.  p.  strażnika, 
z  którym  ochotnych  wiele  szło.  Ale  gdy  przychodzi  wcg- 
sko  ka  Gzyrkasom,  ogniem  płonęło  miasto,  tak  ił  nie- 
bezpieczno stać  było  w  mieście.  M^o  tam  mieszczan  jeat^ 
ałe  domów  kozackich  dwa  tysiąca;  kazał  ci  wprawdzie 
od  ognia  bronić  j.  m.  p.  hetman,  ale  wiatr  tak  potęśąy 
powstały  ii  prawie  od  Boga  kara  nad  miastem  była^ 
mało  zostało  osady  przy  zamka.  Bano  wojsko  i  armata 
koronna  mszyli  się  ka  Borowicy,  ali  dają  znać  ift  Pa- 
wlaka z  dwoma  t^siącmi  w  Borowicy  oblętono.  Bada 
wojsko  co  prędzej  się  spieszy,  i  milę  od  Borowicy  na 
noc  stanie.  Tam  z  stanowiska  nocą  posłał  j.  mość  pan 
hetman  ka  Borowicy  draganów  500,  i  dział  parę,  1^  i 
nieprzyjaciel  dziid  trzy  i  hakownic  sześć  wziął  był  z  Gyr- 
kas  do  Borowiec.  Tejże  nocy  aderzono  z  dział  uadedniem 
w  obozie,  i  j.  m.  p.  Żółtowski  począł  szańc  gotować,  przy- 
sza&cowawszy  się  blisko  ka  miasta.  Widiząc  nieprzyja- 
ciel, o  miłosierdzie  począł  prosić.  Nazajatrz  20  Decemb.^ 
jego  mość  pan  hetman  pol.  z  wojskiem  pod  Borowicę 
przyszedł  gotowym  szykiem,  patrzy  na  to  miasto,  i 
w  ostrożności  wielkiej  było,  chorągwi  z  miasta  niemało 


65 

wystawiono  y  ale  obegnan^  w  krąg  począł  niepnjrjadel 
lękać  się.  Giętkim-  im  bjł  j.  m.  p.  wojewodnc,  bo  wMyti- 
Ćdiy  którzy  do  Pawlnka  swego  tli,  poznosił ,  ale  cigkmy 
j.  m.  p.  hetman,  bo  ich  w  krąg  szańcami  obegnal,  nawet 
wodę  o^ą^  Stawialić  się  wprawdzie  resoltUe  strzelając 
i  mocno  się  fortyfikiyąc,  ale  w  takim  lazie,  gdzie  anto 
marłem  pnychodzi  mortem  itwoeare,  i  siły  ludzkie  nie  prie- 
mogife  przeto  o  mizeiykordyą^  per  fnsc&ra  ChrisH  H  san- 

rlnem  in  cruce  effiuum  prosili.  Posłano  im  nniwenały 
j.  m.  Czerń  gdy  to  obaczyła,  tiętwiała,  rozamicgąc,  że 
to  prawda  była,  co  im  Pawlnk  powiedział-  te  \L  j.  m. 
nie  wie  o  tej  wojnie.  Uczyniwszy  tedy  ozerń  radę,. obrali 
sobie  starszego  nowego,  nazwanego  Eairski,  aby  Pawki- 
ka  wzięli  w  seguMr.  Dał  ktoś  znaó  o  tern  Pawlakowi, 
z  on  w  nocy  z  swoją  dmżyną  ncieka,  a  że  na  czułego 
kwaterę  j.  m.  p.  Żółtowskiego  przypadł,  nie  wypntdł 
go  z  parkanów,  i  dał  znaó  jego  m.  p.  hetmanowi,  któir 
przyszedłszy,  dwanaście  razy  w  miasto  z  dział  uderzył^ 
potem  racami  zapalił  je.  Wtem  znown  przychodzą  o 
miłosierdzie  prosząc,  a  to  wszystko  co  chce  j.  m.  p.  het- 
man gotowi  nczynić,  byle  tylko  mniej  winniejszy  zdro- 
wiem darowani  byli.  Podał  tedy  kondycye,  aby  Pawlaka, 
Tamolenka,  Skidana,  i  starszynę  wydali,  innym  daje 
tdrowie.  Pozwolili  mianowanych,  którzy  są,  jatro  wydaó, 
ale  Skidana  nie  mieli,  w  Gzechrynia  był.  Wzięli  tedy 
idi  za  wartę^  a  żołnierz  ochoczy  w  koło  miasto  onę  noc 
wartował  pieszo.  Labores  pariunt  generoHłałem.  Rano  12 
Deeemb.  we  wtorek  godzin  trzy  na  dzień  oddano  wię- 
źniów i  prawie  na  tym  płaca,  gdzie  Sawę  hetmana  roz- 
strzelał był  Pawlak  z  drngimi.  Peccaium,  magnua  daemon, 
mówi  Chiyzost  Których  oddano,  tamże  do  warty  j.  m. 
p.  Żółtowskiego.  Kazano  potem  odtrąbić,  aby  żaden  do 
miasta  nie  wcnodził  z  naszych,  póki  Kozaków  nie  roz- 
prawią, ale  iż  chorych  na  zimnie  nie  wiele  było,  rozpi- 
sano nlicę  jedne  na  chorych-  i  we  śrzodę,  i  wprowadzono 
ieh  do  miasta.  W  piątek  na  koło  kozackie  aderzono. 
Którzy  wyszedłszy  w  pole,  czekali  jego  m.  p.  hetmana, 
ile  on  na  miejsce  swoje  posłał  j.  m.  p.  Kisiela,  podkomo. 
oemiecho.  starostę  nosowskiego,  i  j.  m.  p.  obożnego. 
Gdzie  oc^^niwszy  rzecz,  odebrał  od  nich  znak  kozacłdego 

■4   r«L  DyariMs     trmmmaktji  woj«bmj  9,   OkoUkl»f«.  5 


66 

hetuuma^  odebrał  i  buławę^  i  ehoiągwie,  i  pososb^e  dni- 
gie  komeszyny  i  piecsęoi.  i  potem  z  ramienia  j.  m.  p. 
hetmana  naznaczył  im  pułkowniki,  .assawnfy,  sędziów  i 
pisarza  wojskowego,  a  że  nie  była  wola  j.  m.  p.  het- 
mana,  aby  starszego  im  dał  generalnego,  sde  to  do  j.  k. 
m*  i  sejmn  odłożył,  —  napisawszy  im  przysięm,  Diasza 
starszego  pułkownika,  starszym  do  j.  k.  m*  OTspozycyi 
naznaczył,  której  przysięgi  i  tranzakcyi  takowy  był  tenor: 
My  najniższy  podnóżkowiem^estatnj.  lL.m.  p.  n.  m., 
oświeconego  senatu,  i  wszystkie)  rzeczypospoatęj ,  pp. 
naszydi  miłościwych  wierni  poddani :  Łewko  Bndnowski 
i  Lutaj  assawułowie  wojskowi,  Jakób  Oęgni?^  czerka- 
ski,  Andrzej  Lohoda  kaniowski,  Hiyory  Gnomo wicz 
czehiyAski,  Maxym  Nesterenko  korguńslu,  Iliasz  Ka- 
raimowicz  peresławski^  Jaczyna  bialoczerkiewski,  Tere- 
sko Jabłonowski  pułkownicy,  Bohdan  i  Kasza  sędziome, 
Bohdan  Chmielnicki  pisarz,  wszyscy  przytem  setnicy, 
atamani    i  czerni  bracia,   mołojcy   wojsk  j.  k.  m.  za- 

Eorowskiego,  na  potomne  czasy  aby  i  pokarania  występ- 
ów przeciwko  niezwyciężonemu  majestatowi  j.  k.  m. 
pana  naszego  miłościwego,  i  wszytki  ej  rzeczypospolitej, 
i  miłosierdzia  wieczn;i  pamiątka  nietylko  u  nas,  ale 
i  u  potomków  naszycti  zostawała,  wyznawamy:  Iż  co 
lubo  starszy  wystąpili,  żeśmy  nie  pamiętając  na  krukow- 
ską  kommissyą  krwią  naszą  pisaną,  i  porządki  przez 
jaśnie  w.  jego  m.  p.  Stanisława  na  Koniecpolu  Koniec- 
polskiego kasztel,  krak.  najwyższego  hetmana  koronne- 
go, wojsku  Zaporowskiemu  postanowione,  i  przysięgę 
naszą  wykonaną,  pierwej  starszynę  podaną  nam  zwierz- 
chnością j.  k.  m.  w  radzie  na  Rusawie,  od  wielm.  ich 
mci  panów  Adama  z  Brusiłowa  Kisiela  pbdkom.  czer- 
niechowskiego,  starosty  nosowskiego,  Stanisława  zPo- 
toka  Potockiego  wojcwodzica  braelawskiego  pułkownika, 
j.  k.  m.  kommissarzów,  nieprzystojnie  wyzab^ali  i  ar- 
matę zaporowsl^  w  Czerkasiech  czatą  przyszedłszy  wzięli, 
a  potem  nad  zawarty  regestr  wojska  zaporoskiego  i  liczbę 
od  j.  k.  m.  i  rzeczyp.  pozwoloną  siedmi  tysięcy,  przy- 
jąwszy  do  siebie  pospólstwo,  ważyliśmy  się  z  starszym 
naszym  Pawlukiem  przyjść  pod  wojsko  koronne,  i  ja- 
śnie wielm.  jego  m.  p.  Mikołaja  z  Potoka   Potockiego 
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wojewodę  braclmwBkiego,  hetmana  poln.  koronnego,  i  snim 
na  aakromienie  nieszcsęsnjch  bontów  naszych  zesłanym 
iwieU  bitwę.  Tedy  tamże  zaraz  na  placu  tą|  bitwy  mię* 
dzy  Moasnami  a  Knmejkami,  gdy  P.  Bóg  wykonał  swój 
iinęty  sprawiedliwy  dekret  nad  nami,  ie  od  rycerstwa 
koronnego,  i  tabor  nasz  rozerwany,  i  armata  wzięta^ 
ebotągwie ,  komeszyny,  i  wszystkie  od  dawnych  wieków 
laełoione  ozdoby  najjaśniejszych  królów  ich  m.  i  rzeczyp. 
straoiliAmy,  a  większa  częśó  wojska  trapami  padła 
ostatek  nos  tenłe  jaśnie  wielm.  p.  hetman  polny  do- 
tiecBssy  z  wojskiem  koronnem  w  Borowicy,  sprawiedU- 
wym  B%dem  boiym  na  tern  miejsca  gdzie  starszyna 
pierwcg  wyzabyana  była,  w  krąg  otoczył  i  szańcami  osy- 
pawszy sztnrmem  chciał  konać, —  tedy  my  wszyscy  któ- 
rzyśmy starszym  naszym  achodzili,  i  w  tej  osadzie  Bo- 
Towicy  byli,  aby  do  końca  krew  chrześciańska  nie  była 
przelewana,  i  głowy  nasze  na  usłagę  rzeczy posp.  za- 
diowanebyćmogly,  przez  tychże  ich  mści  panów  komisa- 
Tz6w  którzy  pierwej  wojsko  sporządzili,  i  starszy nę  nam 
podawali,  prosząc  o  miłosierdzie  u  jaśnie  wielm.  hetmana 
polnego  koronnego,  starszych  naszych,  którzy  nas  do 
taidego  upadku  i  wszystkiego  złego  przywiedli,  Pawlaka  i 
Tomileoka  z  kilką  inszych  wydaliśmy.  A  Skidana,  jako 
tychże  bantów  autora,  iż  uszedł,  wszyscy  ogółem  wy- 
aaleść  i  stawić  go  do  rąk  jaśnie  wielm.  j.  m.p.  hetmana 
poL  kor*  obowiązujemy  się.  A  iż  starszego  nad  wojskiem 
za  przestępstwo  nasze,  któregośmy  byli  zwykli  miewać 
pnedtem  pośrodku  siebie,  tenże  jaśnie  wielm.  p.  hetman 
dać  i  naznaczyć  niechciał  do  dalszej  woli  j.  k.  m.  i  rzeczy- 
poepolitej,  a  tylko  pułkownicy  między  nami  są  obrani, 
a  do  czasu  zwierzchność  panu  Iliaszowi  pułkownikowi 
pereaslawskiemu  który  statecznie,  nie  wiążąc  się  do  bun- 
tów, trwał  przy  wojsku  koronnem,  jest  polecona.  Ted^ 
my  wszyscy  statecznie  w  tym  porządku  do  dalszego  mi- 
łosierdzia i  łask  j.  k.  mści  i  wszystkiej  rzpltej  poprzY- 
aęgamy,  o  które  prosząc,  posłów  z  pośrzodku  siebie,  tak  ao 
■ajestatn  j.  k.  m.,  oświeconego  senatu  i  wszystkiej  rzpltej, 
jako  do  jaśnie  wielm.  j.  m.  p.  Stanisława  na  Koniecpola 
Koniecpolskiego  kasztel,  krakow.  hetmana  w.  koronnego 
■SBHeąyliśmy.    A  co  się  dotyczę  Zaporoża,  oz<^ów  mor* 
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"bfdne  n»kiwuuo  JM^    ^ńMhmJuftŁ^i^ptmw  hetmt^ 
-iiów '  karoonyeb  i  laomkmaoAm   QnMK>iijieh9   gi|t»iri- 
i  tmy  rOBupró  ń^   CMaj  giy .  Iifidiie  nNuuMaiM  tełm 
popalić,  i  ezarń  kiAiabj  nad  łicsbt  iMBiiaeMe^ 
'tam  była,  sZqK>iota  wyprawafUd.   Co  aie  lair  iatfm» 
'samycib  rogaatrdw,  ktńre  na  ten  em  aąp  UfikąrJMMą 
pomieszane,  tedj  poddi^amy  aif  pod  miMerdaie I m4% 
'  ).k.  mawsaystkiąj  cqphcg^  tndbdei  jaśm  wielnuidim.  pp. 
het  koronnych,  ie wedle  oaego  kompntn*  klóiy  idi  m^  p» 
komisane  nam  loatawiii^  i  w  taUm  ponądka  w  ^akim 
:  nas  samo  miłońeidiie  j.  k.  m.  panaraasaegO:  meiiireco 
-  mieó  zediee,  a  w  nq)dncg  wiene,  onode  i. poddaństwie 
npltej   trwać  na  potomne  ozanr  mamy  i  btd^emjr,  .to 
wszytko  podmćsłsi^iroee  do  nieba  ponrs^siw;amy,  i  aa 
■■  to  wszytko  i  dla  wieoznei  i  niećmiertelną)  pamiąflri/tiik 
pokarania  nas  za  występki  nasze,  aby  na  potomne  czasy 
nie  bywido  takowych  buntów,  jako  i  muosi^rdua  nad 
nami  pokazanego,  to  pismo  i  obowiązek  nasz  krwa\.y 
pod  pieezęeią  wojskową  i  z  podpisem  pisarza  wojsko- 
wego daliśmy,  który  to   obowiązek  nasz  zawsze  przy- 
regestrach  wojskowydi  ma  hj6,  aby&m^  byli  iwmiętni 
tego  tak  pokarania  naszego,  jako  ntUosierdzia  j.  k.  m* 
i  wszytkiej  rzpltej.  Pisany   w  zapdtnej  radzie  pod  Bo- 
rowicą,  w  wigilią  Bożego  Niarodzenia  rokn  pańskiego 
M.  DC.  XXXVIL 

Bohdan  Ckmieimiekś 

imieniem  wszystkiego  wojska  j.  k.  m.,  jako  pisara 
wojskowy  przy  pieczęci  ręką  własną. 

Od^  tedy  przysięgę  odprawia  starszy  na,  dzięko* 
wać  j.  mci  p.  hetm.  pol.  przyszli,  których  npominał,  aby  na 
przysięgę  p«nictni  będąc,  więcej  sobie  j.  k.  m.  i  rzpltcjj 
nie  nanissali,  i  tych  buntowników  teraźniejszych  aby 
należii  i  skarali.  Mając  wiadomość,  ił  za  mil  cztery 
w  ArUejach,   Eizimy  we  czterech  ^sięcy  jest,    posłał 

i\  m.  p.  Stanisława  Potockiego  wojewody  bracławskiego 
:u  niemu,  potem  drugą  stroną  rejestrowym  rozkazał, 
aby  nazajutrz  tamie  pośli  ku  Arklejom.  Przyjaehali  teł 
i  Kosaey  starsqr  s  Itoroszem  i  Ceohiynią,  którzy  pro- 
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mifi  o  nułosieirdiie,  sa  wydaniem  Skidana  i  bnntowni-r 
Uiw  innych  wzięli  obietnicę;  ale  ii  twierdiili,  ii  nazedłs 
do  ZapoTota  Skidan,   dnigich  wydaH  Kusza  i  Sączka 
pułkownika  Pawlnkowego,  staraó  się  obiecali  Skidana. 
jako  i  przysięgli.  W  daeń  Narodzenia  Pańskiego  z  dział 
oddawflsy  pokłon  Bogn  na  jntrzni,  i  odprawiwszy  na- 
boieAfltwo,  nderzono  do  koła  na  wojsko  koronne,  w  któ- 
rem  gdy  j.  m.  p.   hetman   wielce  i  mile   dziękował  za 
ziyezenie  niedziel  trzech   i   tak   szczęliwych  ka  posła- 
sieAatwn  sobie  i  słuibie  rzpltej  i  ojczyźnie,  dał  im  wia- 
domośćy  ii  nowe  knpy  po  za  Dnieprzn,  z  Skidanem  są,  a 
dragie  dalej  się  ożywają,  przeto  ii  te  niedziel  trzy  prędko 
łdiodzą ,  prosił  kaidego  z  poruczników  ich  mci,  aby  do 
końca  tąi  ochotą  nieprzjrjaciela  nskromili.    Jednii  tego 
idbie    tyczyli  i  nie  kontradykowali,   drudzy  rozejść  się 
fkeiełL   Tandem  wziąwszy  do  brad,  sluiyć  ad  1  Martii 
i  póki  się  nie  odprawi  sejm  obiecali,  i  w  dolegliwo6ciadi 
fwoich  posly  na  sejm  obrali  j.  m.  pana  starostę  ohmiel- 
uduego ,  j.  mci  p.  starostę  bohusławskiego ,  j.  m.  p  Eo- 
lyeińskic^,  j.  m.  p.  Dłotowskiego,  j.  m.  p.  Staną,  j.  m.  p, 
Ubyaza  etc.    W  ten  czas  gdy  koło  rycerstwo  odprawują, 
Kozacy  we  trzech  tysiącach  grając  w  szałamojkę,  w  bę- 
\bj   bijąc,   z  chorągwiami  i  ze  znakiem  nad  starszym 
pALOwnikiem,  to  jest  pod  bnńczuk,  pod  proporcem  bia- 
fpn  se  dwiema  ogonami  zawieszonemi  pod  szefolinem, 
magierką  zawieszeń,  szli  przeciw  Eizimowi  ku 
lijom.    Mówił  tam   nie  jeden  patrząc  na  nich:    Si 
ftmifc.  prodderitis,   rum   irwenietis  qui  eestri  misereaiiur. 
Att  z  łaski  pańskiej  wiemoić  swoje  oświadczali.  A  gdy 
Języki  od  j.  m.  p.  wojewodzica,  j.  m.  p.  Giiyckiego  pe- 
wnie przychodzić^  które  o  nowych  kupach  dawali  znaó, 
ii  Kizim  s^na  swego  z  Eropcem  podał  ku  Lubniom  po 
działa,  hakownice,  i  lud,  wieczora  tego  jachał  j.  m.  p. 
ketaan   do  Dniepru,  jeieli  moie  ruszyć  się  z  armatą; 
posiniyła  noc  lepiej,  stanął  Dniepr.  Nazajutrz  26  ruszy- 
nsy  się^  Dniepr  i  z  armatą  przeszedł,  i  zaledwie  wpół 
di  było  wojsko   za  Dnieprem,  ali  Eizima  Eozacy  re- 
{lilrowi  j.  m.  panu  hetm.  przywiedli,  a  jego  kompanią 
fkbpią  roz^gnalŁ  Tak  Bóg  j.  m.  p.  hetmanowi  szczęAdł, 
(^iliKjmmgmiia  et  cawmae  suaeprodigus^  patriae  et  reipub^ 
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focem  €t  authoritaiem  exoptandOy  Bostąwał)  ii  oo  jedna 
zamyśliły  to  wszystko  od  Boga  miał/i  desscs,  i  mrós^ 
i  Ewycięztwo ,  it  słmzme  mówić  motemy:  venU,  nieUf  pro- 
fiigatnt,  triumphcmL  Przeto  tak  uspokojoną  w  owym 
czasie  Ukrainę  z  łaski  boskiąj  migąe,  przyciągnąwszjr 
z  wojskiem  pod  Jeremąjówkę^  wojsko  j^lno  za  stanowi- 
sko za  Dniepr  nazad  obrócił,  drogiemu  z  armatą  i  z  wię- 
źniami kn  E\jowa  iść  ktaai,  dmgiemu  za  Kijów,  at  ka 
morawskim  statkom,  hibemę  dla  pohamowania  zewsząd 
swawoli,  mieć  kazaŁ   Ale  gdy  się  sam  kn  Arkliom  j.  inó 

frzybUiył^  nowe  zaszły  mmory  po  rozpnszezenin  wojska, 
iszą  od  Lnbień,  ii  trzeci  raz  się  tam  kupi  nieprzgrja^ 
ciel  i  pustoszy  miasta,  pierwej  Skidan,  potem  Knkla 
i  Skrebecz ,  teraz  Eazimeńko  i  Dnkrenko,  którzy  kościół 
i  klasztor  spalili,  Bernardynów  pozabijali  i  chować  ich 
nie  dopuszczą.  P.  Ełobuczyńskiego  z  bratem  i  czeladzią 
zabili ,  takie  p.  Bedlińskiego ,  p.  Wyśnierskiego  i  z  ioną 
i  z  matką,  p.  Krasnosielskiego,  Ealęckiego,  EJ[jańskiego, 
Pudłowskiego^  Głowackiego,  i  wiele  innych  ludzi  i  iy- 
dów  zabili.  Posłał  znowu  j.  m.  p.  Stanisława  Potockiego 
brata  swego  z  j.  mcią  panem  Eazanowskim,  p.  6iiy* 
ckiego,  p.  Eomorowskiego,  p.  Wichrowskiego,  ks.  Cze- 
twertyńskiego  i  innych  z  chorągwiami,  i  do  pułkownikA 
Mirochrpckiego ,  aby  w  to  wejrzał,  imał,  odsyłał,  karał* 
Potem  się  do  Pereasławia  sam  j.  m.  p.  hetman  ruszył, 
i  tam  skarał  buntowników,  dawszy  ich  pod  miecz  trzech, 
toi  prawie  i  po  wszystkich  miasteczlutcn  czynił,  a  przy- 
kładem jego  właśni  panowie  poddanych  swawolnych 
swoich  kaurali,  jedni  na  gardle,  drudzy  na  majętności* 
Na  nowy  rok  puścił  się  j.  m.  do  Nizina,  ale  ochotnega 
gościa  miawszy  j.  m.  p.  podkomorzy  czemiechowski  nie 
puszczał  go  z  domeczku  swego  i  ochotnie  przyjmowd^ 
lubo  i  on  sam  z  wojny  kozackiej  gościem  był  w  domu 
swoim.  Pomachawszy  do  Nizina,  buntowników  Pie- 
roga z  piąciu  starszych  did  pościnać.  Tam  Kozacy  mie- 
chroccy  Kizimenka  przywiedli.  Przyszło  tam  pisanie 
w  tym  czasie  jmci  p.  krak.  hetmana  wici.  koronnego, 
w  którem  mu  z  tak  wysokiej  wiktoryi  i  prędłdego  uspo- 
kojenia winszuje  temi  słowy: 
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Jaśato  liMbaoiny  mielwy  paal^  woj0wodo  braotawskt, 

mój  vUMwy  pmnlo  i  bilaoiel 

• 

Niechaj  będzie  Pan  Bóg  pochwalon^  że  primiłiae  te 
urzędu  wci  mego  mftciwego  pana  hetmańskiego,  w  tak 
małej  garfeł  wojska  j.  k.  m.  przeciwko  tak  wielkiemu 
wyuzdanej  tcg  swej  woli  mnóstwu,  znacznie  pobłogosła- 
wić raczyły  że  serca  i  sił  odważnemu  rycerstwu  dodsd, 
i  sercem  chłopstwa  tego  z  winnego  posłuszeństwa  j.k.m. 
dośliwie  i  uporczywie  wybijającego  się,  sromotnie  po- 
flumił ,  tak  częste  krzywoprzysięstwa  i  starszych  swoich 
okrutne  morderstwa  krwią  ich  własną  expiavił.  Takowe 
abowiem  zlnrodnie  i  samo  niebo  nie  zwykło  cierpieć,  ale 
owszem  z  tymi  zawsze  militat,  których  a^uitas  eau$a& 
wspiera.  Nie  mogę  tedy  tylko  inłime  gratnlari  wroci 
memu  mściwemu  panu^  żeś  consilio  et  mann  zniżył  har- 
dotó  chłopską,  przełomił  npór^  windykował  krzywdę  bożą, 
krzywdę  j.  k.  m.,  krzywdę  wszytkiej  rzeczyposp.,  która 
i  sama  congratuUjintur  sobie  ^  że  w.  m.  mój  mciwy  pan 
fotdwn  to  termie  bellum  a  visceribu$  jej  summa  prudenr 
Ha,  dzielnością  i  odwagą  raczył  amoliri.  Aleć  jużeś  so- 
bie w.  m.  mój  m.  p.  tak  chwalebnem  dadełem  usłał  sze* 
roką  drogę,  nietylko  ad  praemia,  które  za  krwawe  prace 
swoje  obfite  z  rąk  j.  k.  m.  brać  będziesz,  ale  też  i  do 
nieśmiertelnej  sławy,  która  i  teraźniejszym  i  potomnym 
wiekom,  póki  rzeczyposp.  nasza  stać  będzie,  brzmieć  musi. 
Pewienem  przeto,  że  za  tak  szczęsliwemi  waszmości 
mego  mciwego  pana  początkami,  i  dalsze  w.  m.  dzieła 
takowymże  sukcessem  kończyć  się  będą^  że  usilnie  i  sam 
czynić  będziesz  o  to  staranie,  abyś  prima  Beeandis  ra- 
czył eorU&eere,  i  temu  chłopstwu  taki  przybrał  musztuk, 
żeby  już  więcej  nie  wierzgało,  i  w  powinnej  posłuszeństwa 
klubie  zostawało.  O  progresie  dalszym  w.  m.  m.  p.  i  roz* 
prawie  z  tem  swowoleństwem,  avid%8sime  czekam  wia- 
domości. Dziś  przyniesiony  mi  list  przez  poste  od  j.  k.  m., 
którego  kopią  w.  m.  m.  mciwemu  p.  posyłam ,  nie  wąt* 
piąć,  że  wszystko  staranie  swoje  od  desideria  j.  k.  m. 
b^zie  akkomodował^  i  to  meritum  do  odważnych  dzieł 
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przydMi.   Upnugmie  satem  «faiibyr  ai<ge  «dooan  jako 
napilniej  w  łaskę  w.  m.  mego  mściwego  pana« 

W  Uścin  dnia  31  Decembr.  1637. 

W.  ro.  m.  p.  powolony  brat  i  sługa 
8łani»tmo  KÓnUcpoUki 

kasstel.  krmk.,  hetman  wielki  koroony. 

Niedługo  się  iMiwiąo  w  Nizinie,  ale  sporządzone 
chorągwie  na  stanowiskach  miawszy,  do  Kgowa,  aby 
stolicę  swej  woli  justUia  administrata  rektyfikowali  ja- 
chał.  Tam  miasto,  jako  się  godziło,  przyjmowało  j.  m*  p. 
hetmana,  j.  m.  k.  metropołit  nawiedzał,  szkoły  nowo  ery- 
gowane piękną  oracyą  witały.  Nazajutrz  capUa  łotrów 
i  sakrylegów  Kizima  i  z  synem  na  pal  wbić  kazał,  trze- 
ciemu Kuszo wi  łeb  uciąć.  Mówił  Eassy odór :  V%ri  forŁes 
tn  pace  sunt  modesłi,  et  <pjti  pradia  freąaenter  łroctcws' 
runtf  justitiam  diligunL  Tegoż  dnia  sporządził  j.  moAć, 
aby  Uiasz  pułkownik  przy  naznaczonych  komisarzach 
spisał  regestrowych  Kozaków,  aby  obaczyć  wielu  niedo- 
staje,  i  żeby  przysięgą  byli  obowiązani.  Zjachali  potem 
na  ten  popis  j.  m.  p.  podkomorzy  czernichowski  z  j.  m.  p. 
Stanisławem  Potockim  wojewodzicem  bracławskim,  puł- 
kownikiem j.  k.  m.  pro  die  cinerum  do  Trechtymirowa; 
wielka  mieszanina  była,  bo  już  Skidan  na  Zaporożu 
buntował  i  pięć  tysięcy  swowoleństwa  zebrał  był,  ale 
indusłria  ich  m.  p.  komisarzów  uspokojone  chłopstwo,  ^u^ 
rament  wedle  canienła  w  krukowskiej  komisyi  spisanych, 
na  krucifixu  singtUariter  każdy  oddali.  Naznaczył  też 
j.  m.  p.  hetman  polny,  aby  j.  m.  p.  Mielecki  rotmistrz 
jachał  do  Zaporoża  z  Iliaszem  starszym  pułkownikiem, 
i  tam  przysięgę  odebrał,  popalił  czółna.  Działa  na  Ku- 
daku  wzięte  kijowskie,  na  które  script  miastu  dał  na  się 
j.  m.  p.  krakowski,  aby  rekuperował,  Skidana  aby  dostał, 
gwardyą  zbytnią  z  Zaporoża  aby  zniósł.  Potem  ruszył 
się  j.  m.  p.  ku  Latyczowu,  wziąwszy  więźnie  i  armatę  jurę 
belli  od  Kozaków  odjętą,  które  te  mają  znaki.  Na  pierw- 
szem  napisano  jest:  Ferdinandus  mefeciŁ:  Nadrugiem: 
Budolphus  secundus  Imper.  Na  trzeciem:  Rudolphus  se- 
cundiis  Imperator  Bohemiae  Rex,  etc.  Czwarte  po  arabsku 
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psanoi  piąte  ęlai&ie  b^  pigatiiit,  szóste  kr^on^  ląjOTT- 
ikie,  siódme  j.  m.  p.  strażnikowi  dane^  ósme  B^ozakoni.'* 
Rgestrowym  pozwolone;  dragie  działa  z  miast  wzięte  od" 
KozakóWy  miastom  oddano.  Ztamtąd  ruszył  się  j.  m.  dó ' 
T^mieiuce,  gdzie  oddano  j.  m.  od  j.  Il  m.  Utłeras  gra- 
tifcatianU,  który  tu  wnoszę. 


WUAysUw  ZV  s  łaski  boicj  król  polski,  wielkio  kidąśę 

ktowBlda,   nukte,  pmsklo,  maiowtooklo,   imudikU, 

lilftiiklOt  flnpleńsklo,  osomlokowskie^  a  sswedskt, 

sotski,  waadalakl  dztedatoany  król 

Wielmożny  uprzejmie  nam  miły.  Pocieszna  nowina' 
któn|fany  o  pogromienin  i  rozproszeniu  kozackiego  swo- 
wdeńfltwa,  za  męstwem  i  czułością  uprzejm.  w.  a  od- 
wigą  dobrych  i  cnych  rycerzów  dnia  wczorajszego  rze- 
tdnie   z  listu  uprzej.  w.  m.  wyrozumieli,  tern  bardziej 
BU  aweseliła,  imeśmy  z  sobą  głębiej  rozpamiętywali^ 
jako  helia  »erviKa  imperiis  bywały  ciężkie  i  niebezpie- 
czoe.    Oddawszy  tedy  winne  Panu  Bogn  dzięki  po  jego 
jawncg  pomocy,  bez  której  w  tak  szczupłem  i  rozerwanem 
wojsku  być  nie  mogło,  wszystkę  tę  tak  chwalebną  sprawę 
dzielności  i  czułości  uprzej.  w.  m.  jprzypisnjemy,  dobrze 
bardzo  tej  rzeczyposp.  tusząc,  gdy  jeszcze  w  niej  ani  na 
dzielnych,  ani  na  odważnych  nie  uchodzi  rycerzach ,  kiedy 
dla  samej  miłości  i  całości  ojczyzny,  dla  naszego  dostojeń- 
stwa, oczywiste  niebezpieczeństwa  i  stracenie  zdrowia  za 
jednę  mają  pociechę  i  igrzysko.  Sprawiłeś  uprz.  w.  m.  że 
ta  iempałas  wcześnie  discussa,  że  to  virus  in  corpus  et  m- 
$eera  reipabłicae   nie  weszło;  inaczej  uczuliby  tameczni 
obywatele,  a  co  wiedzieć  jeśliby  nie  wszytko  reip.  car- 
fiu,  $aevientes  in  libera  capiła  ąeroos.   Ma  tedy  za  co  być 
cgezysna  aprz.  w.  powinna.  My  zaiste  pierwszą  tę  urzędu 
t|ffzejmóści  w.  przysługę  i  ji^oby  faelices  primitias  eo 
i)eo  kładziemy,  rozumiejąc  je  być  godnemi  immortcdi  glo- 
ria et  amplissimie  praemiis,  które  uprz.  w.  od  ręki  na- 
nej  ozDBwać  i  odnosić  będziesz.   Dalej  uprzejmość  w. 
iwykłej  czułości  i  męstwa  swego  nie  opuścisz,  jakoby 
dodsonale  ta  swawola  poskromiona,  et  in  ordinem  reda- 
cto,  więoąj  rzeczyposp.  straszna  i  sdLodliwa  nie  była,  ale 


ownan  poBbiszoa  zoBtawala,  o  czem  się  oprz^moAć.  w. 
s  iatoife  wielmol  kasetelaDem  krakowskim  znosić  bę- 
dneuj.  Uy  tei  na  sejmie  przys^^jm  o  to  się  starać  be- 
dsiem,'  aby  rzeczposp.  kiedyżkolwiek  z  siebie  ten  strach 
i  dgtEir  zwaliła.  Życzymy  przytem  nprzcj.  w.  od  P.  Boga 
zdrowia  i  nierozerwanego  szczęścia.  W  Warszawie  dnia 
Xn  miesiąca  stycaam,  nkn  P- 1B38,  panowttbia  nasiej 
polskiego  V,  a  szwedzkiego  vi  roko. 

Za  tekową  tbAj  myOan,  ii  wMe  ifaól  t.  moM^- 
i  rzeczpoipoUta  gr^tiantw  (Uusz«go  program  l  netom 
nad  niepr^adeum  koronnem  wizelkim  w.  m.  mann 
m.  p.  i  ^oz;ij\y,  i  od  F.  Boga  prosimy,  da  Detu  etfoM, 
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JAŚNIE  WIELMOŻNEMU  JEGO  MCI  PANU 

P.  iDAlOWI  Z  KAUNOWA  KAZANOWSKIEin 

lAarnSLAHOWI  sj^domirskiemu,  podkomobzemu  korok- 

SSMUf  KOZIŃSKIEMU,  SOŁECKIEM U,  etC.  STABOÓCIB. 


Za  necz  postronną  nie  będziesz  w.  m.  poczytał  wiel 
Bciwy  panie  podkomorzy  koronny  i  dobrodzieju,  iż  mało 
majomy,  i  bez  uprzedzenia  wszelkiego  oddaniem  usług 
moich  zsikonnych  tę  kontynuacyą  wojny  senńlts  na  uka- 
Tsme,  wm.  memu  mciwemu  panu  przypisałem.  Dwie  ra- 
eye  mnie  ku  temu  pobudziły:  pierwsza,  ii  nie  przystoj- 
oiejszęgo  być  nie  moie,  jako  wielkich  męiów  dzielnodei 
i  sprawy  dedykować  temu,  który  omnibuB  modis  exercet 
tu^ttton,  ponieważ  za  tem  gloria  domu  jego  perennis  na- 
itgK>waó  musi.  Poglądał  na  to  Bernat  święfy,  gdy  m 
term.  mówi:  Non  recŁi piane  sedperyersi  animi  esł,  guae- 
rcrc  gloriom  et  non  exercere  vir lutem,  et  velle  coronarij 
fd  legitime  non  certavit.  Nie  jest  to  mówi  dobrego,  ale 
Bider  złego  człeka  rzecz,  usiłować  o  sławę,  a  o  cnotę 
ide  niedł>ać,'  chcieć  nosić  koronę  zwycięstwa,  a  na  plac 
tndn  nie  wstępować.  Zawsześ  się  w.  m.  mój  mciwy  pan 
pzedwny  tema  oąjdował,  bo  nie  byh>  tak  wysoki^  aoi 
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w  koroniOy  ani  pn^r  boku  j.  k.  md  pana  nassego  mflo- 
.4&ciwego  okazyi,  którąjby  w.  m.  mój  mdwy  pan  omio- 
azkaó  kiedy  mid,  i  onąf  wysokiemi  cnotami  nie  pnm>* 
zdabiał.  Świadczą  to  obcy,  wojny,  Awiadozą' contiZia,  ho- 
nory i  tytnły  w.  m.  Zkąd  nie^Uco  wielkie  imię  u  wid- 
kicn  w  senacie  ludzi,  ale  i  u  walecznych  na  wojnie  mę- 
żów mieó  raczysz,  jako  i  nieśmiertelną  sławę  tem  sobie 
gotujesz.  A  nietylko  tak  wysocy  sławy  w.  m.  conUHeB 
wysokie  imię  w.  m.  dają,  ale  i  sam  krasomówca  Cicero 
nie  inakszym  tettimonia  sławy  dawać  orcU.  pro  Roae. 
nauczał.  Is  mihi  wdetur  ampUstimua^  qui  sua  nirtute  m 
altiorem  locum  pervenity  non  gyi  asemdit  per  aUeriue 
inconmodą$n^  ^icąląs^lgtatfiituiC^^^ 
panu  nietylko  honore  reoerentiali  praeoenio^  i  słusznie 

cnotach,  gotów  rlaj wyższego  Fana  i  Boga  prosie  zosta- 
jFam.  DrugAiTai^a  jest,  ii  w«  m.  mój  md^  pan  ^eMei 
szczególnym  protektorem  i  miłośnikiem  żołnierza  wszy- 
stkiego, który  dla  '^dostojności  j.  k.  m.  pana  liaszego 
mciwego  i  całości  rzpltej  substancyą  swoje  wszystkę, 
krew  i  zdrowie  chętnie  wylewają,  kładą  i  tracą.  Jakoł 
to  w.  m.  mój  mciwy  pan  nie  raz  im  tak  w  pospolitośd 
wszystkim;  jako  i  szczególnie  każdemu  ośmaaczaó  i  sku- 
tecznie ża  każd^.ókazyą  raczyŁ  Jednak  przy  tak  ocho- 
tn^pn  i  stałym  ąffekcie  ku  żołnierzowi  ^  to  mię  napotę- 
żtiiej  ku  dedykąćiyi  pobudziło,  iź  w.  m.  mój  mciwy  pan 
wiehn.  j.'  m.  p.  wojewodzie  bracławskiemu  hetm.  poln. 
koron,  szczególnym'  jesteś  i  odkrytym  przyjacielem,  i 
wiele  ma  doorego  życzyć  raczysz,  i  cieszyłeś  się  nie- 
pomału,  iż  tak  zafuszona  wrzawa  kozacka  przez  niego 
w  roku  trzydziestym  siódmym  na  Eumejkach,  i  w  roku 
przeszłym  na  uściu.  Starca,  i  indziej,  szablą  i  roztropno- 
ścią uśmierzona  i  uspokojona  zostawała,  i  została:  z  cze- 
go w.  j.  m.  p.  hetman  wielce  był  kontent  Ea  enimpro- 
fecto  ineunda  laus,  quae  ab  iis  proficiscitur^  qui  ipn  in 
laude  vixerunL  Przeto  aby  jaką  wazięcznością  tak  wiel- 
ki affekt  w.  m.  mego  mciwego  pana  zostawał  nagrodzo- 
ny, tę  kontynuacyą  cieri  beUi  se/vUis,  jeden  będąc  z  po- 
cztu zacnych  słtig  wielm.  j.  m.  p.  hetmana  pol.  koron* 
ilaga  i  bogoniodlea,  w:  m.  memu  mcłwebiu  panu  uni- 
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teie  dedykuję  i  cod  obronę  poddawam.  Proszę  zatóm 
Ujwjiszego  Pana  i  Boga,  aby  nam  w.m.  m.  pana  z  mi- 
łoderdzia  majeatatn  swego  dłngOy  zdrowo  i  szczęśliwie 
dbować  raczył. 

W  Kamieńca  Podolskim  dis  yJUima  Junuarii  1639. 


Wielm.  waszej 
uiiżony  stagfi  i  bogomodlca 

F.  Stmom  Okołski 


I  ■ 
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'    Do  Ożyfcelnika. 


Die  jedna  mię  necs  do  roztnęśnieiiia  tej  kwee^ 
pobadnła  sacny  e^rtelnikn.  Jeżeli  potnebna  nees  jest, 
d^aiynsz  wojenny  kn  wiadomości  ludzkiąj  podawać  albo 
me.  I  jako  baczę,  mieczem  obojętnym  taką  kwestyą 
(gdył  ją  potężne  na  obie  stronie  racye,  jedne  stwier- 
dzają, drngie  znoszą)  rozcinać  przychodzi.  Stwierdza  na- 
przód to:  Iż  wszelka  wiktorya,  a  mianowicie  która  się 
w  brzegach  królestwa  i  ojczyzny  super  non  coAoerenfos 
cum  prindpe  doea  aut  subditos  vel  sewos  otrzymaw% 
od  Boga  szczególnie  bywa  dana.  Boska  bowiem  to  rzecz- 
aby  j^o  on  sam  gruntuje  państwa  i  trzyma  w  porze 
swej  królestwa,  tak  też  onże  sam  niemi  mieszał,  one 
rozrywi^  i  tłumiŁ  Zkąd  jeden  z  poetów: 

Te  peneSy  alme  Deus,  est  disponere  swnmum^ 
Te  duce  dmlis  jussa  capessit  homo. 

Bogu  tedy  niewdzięcznym  jest  ten,  który  tak  wiel- 
kiej łaski  uspokojenia  państw  od  Boga,  ludziom  w  po- 
spolitości, aby  za  to  dziękowali,  nie  głosi;  i  owszem,  ja- 
koby dekret  już  boski  nad  nimi  czytają :  Boni  nwUii 
haec  dies  est;  si  łaeuerimus  et  noluerimus  nuntiare,  scs- 
leris  arguemur.  4  Regum  7. 

Więc  jest  to  hostis  patriae  niemały,  który  z  szczę- 
ścia chłopskiego  się  cieszy,  a  szczęścia  króla  pana  swego 
zamilczy wa.  I  jeżeli  takowy  szlachcicem  się  urodził,  toć- 
znać  potćm,  iż  wena  jakaś  nieszlachecka  w  nim  zawa? 
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poddaoTi 


eidowi  pana  swojego  w  tern  bardziąj  życzliwy  aoiioU 
ttlaeheekiej  krwi,  obrońcom  państw  i  krćlowi  pana  swe- 
ma  miloteiwemo.  O  jak  wiele  tego  in  beUo  8ervili  ną)- 
doje  się,  którzy  tyczą,  aby  odrobina  pandw  i  szlacfa^ 
Dio  zostawała,  aby  uszczerbek  majestat  królewski  cier- 
piid,  a  cUopidu  regiment  następowaŁ  Uważqy  nie  tak 
sobie  szaenje,  ale  cum  Alexandro  Magno  apud  PUUareh. 
hkięwtm  certamen  ponit^  in  quo  prioatwn  mętarcm,  pietum 
autem  regem  comtderaL  Podawaó  tedy  dyarynsz  wojen- 
ny, jest  oświadczać  fideUtaUm  et  subj^ctumem  S.  B.  M,, 
jest  miłość  ojczyzny  swej  wielce  sobie  wafyć,  a  hostcB 
deprymować. 

A  nakoniee  couUUa  reipub.  podana,  leczy  całość 
jti  skancerowaaą,  cbłopskie  wojny  najcięższe  rany  w  ka- 
żdąj  rsplt^  zadaj%  i  ojczyźnie  wszelki^  angaryą  przy- 
noszą^ przeto  caiiełlam  posterUati  et  gubematoribus  re- 
mi zostawić  wielce  jest  pomocna.  Dla  czego  i  Demetrius 
Fhalerifif  Piolomaeo  regi  libroe  legendos  euasit,  et  historioB 
regm^.  Bo  chociaż  beUi  dUcipUna  non  tam  ex  Ubris  guam 
«r  aeie  diseiiw,  jednak  i  tego  nie  ganić,  że  etiam  ex  librie. 

Znosi  zaś  dyaryosze  wojenne,  a  zwłaszcza  które 
emrmlia  betta  opowiadają,  naprzód  to:  iż  pobudkę  nie- 
jaką Bwowolne  chłopstwo  za  laty  bierze,  recaldtrando 
contra  dominoe  et  principes  euoe.  Przeto  lepiej  by  zamil- 
czeć na  wieki,  niżeli  ich  swowoleństwo  piórem  opisować. 
Niezła  to  racya.  Uczyli  jej  i  Rzymianie,  gdy  kościół 
Dyanny  jeden  łotr  spalił  był,  aby  przez  to  nieśmiertelną 
pamią&ę  złości  otrzyma wał^  przeto  zabiegając  temu  uwa- 
żny senat,  aby  nigdy  jego  imienia  nie  Wspominano  suro- 
wo zakazał.  Ale  ja  w  tem  nauki  ChiyzoBtoma  ś.  naśla* 
dowaó  będę,  który  gdy  Judasza  zdrajcę  Zbawiciela  na- 
szego wspomina,  tak  mówi:  Quid  mUii  ejuapairiam  di- 
cuf  Utinam  ipsum  guoęue  nomen  neacire  licuisset.  Nie 
godnać  tego  rebeUia  chłopska,  aby  ją  wspominaj  o,  ale 
godna  aby  była  dziegciem  zamazana ;  ale  iż  się  tak  czę- 
sto odnawia  w  tem  państwie,  i  prędko  i  szeroko  szerzy, 
dla  zabieżenia  jej,  i  rady  zdrową)  znalezienia,  i  do  roż- 

■)  Oo  wiqrttkopne9  dytajnn  fmm4axwy  najlepiej  B\ą  itawa. 

Mft.  P«l.  nyariM*  ttMMk«>i  woJMarj  8    OkaUkltgo.  6 
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mnótania  sif  w  tom,  i  do  nwaiMilay  i  dei  pbiiam«vmia 
dyftiTOBS  dopomoie. 

Więe  naraiaó  rif  na  inwidrą  wieloin  jMt  siko- 
dłiwa,  a  na  wojnie  jeden  nad  drogiego  wi^e^  so- 
bie albo  pierwej  pnypiMge ,  i  w  potnebie  eho6.4)fnie8i 
i  sam,  trudno  tam  wfpisaA  ńyje  pnysłogi,  oehotjr  i  serea 
większe  byh^  i  pr2emiq)tze,  momentis  bdla  mim  conrtant^ 
i  pnez  Bpieknly  nie  d^irq^  jako  się  tam  kto  obraca^ 
wygrawa,  i  w  stnemie  uawy  wstępuje;  a  nie  dopisaA  eie- 
go,  przypisać  oo,  albo  nmnids^ri,  niemała  to  okuya 
inwiayi  lubo  nraiy.  Ale  ja  rzekę  na  to:  Non  wUeressaio 
et  eohnsse  sat  est.  Choćby  tylko  jeiną  jotą  kogo  wspo- 
mnii^,  a  dobrze.  A  co  większa ,  na  chrześciatekiej  n^ 
nie  sprawiedliwej,  jakowa  to  jest  przeeiwko  swej  woli 
chłopskiej  i  teraźnicgszej ,  depcząog  wolą  i  rozkazanie 
j.  k.  m.  pana  swego  miłościwego,  na  jego  wojska,  het- 
many,  i  swoje  własne  paoy  rękę  bezecną  podnoszącej, 
Bóg  w  niebie  pisze  pugnantem ,  i  nagrodę  gotnje.  Przeto 
jeśli  jako  nie  dotknę  wysokich  zashig  i  przysiąg  czyidi 
piórem,  Bóg  mu  w  nagrodzie  zostawa;  przeto  Augastyn 
święty  de  civiłate  Domvń  takich  v€ro$  ctdtares  Dei  zowie, 
gui  non  eupidate  aut  cłudeUtate^  sed  pads  studio-  et  vi 
mali  coiSrceantury  et  boni  9ubleveniury  bella  gerunt.  Mogą 
być  i  insze  racye  dyarynsze  znoszące,  jednak  iż  laudata 
virtu8  ereecity  chcąc  ochode  tak  wielkiej  cnego  rycerstwa 
korony  polskiej  przystojną  oddać  nczciwość  i  dzięki,  i  in- 
szych synów  koronnych  do  podobnej  ozdoby  domiów 
ich  zacnych  zapalić,  ten  dyarynsz  wydawam:  przedniej- 
szym  jednak  sposobem  to  czynię,  abym  dobrodziejowi 
wielkiemu  przy  innych  zakonach  zakonu  Dominika  Św., 
jaśnie  wielm.  j.  m.  panu  p.  wojewodzie  bracławskiemu, 
hetmanowi  polnemu  koronnemu,  i  wszystkiemu  domów 
zacnemu  wielm.  ich  m.  pp.  Potockich,  z  fortunnego  pro- 
gresBU  i  zwrócenia  się  powinszował,  i  Pana  najwyższe- 
go, w  chwale  swej  i  dziełach  niepojętego  Boga,  za  tak 
wielkie  dobrodziejstwo  wysławił,  i  za  tak  wielką  ręki 
jego  Św.  przy  jaśnie  wielm.  hetmanie  i  rycerstwie  ko- 
ronnem  przytomność,  niejako  majestatowi  jego  św.  po- 
dziękowiA.  Sit  o  Jesu  fortitudo  simplicia  ^ia  Domini'' 
et  pavor  /U»,  qui  operaniur  nuMtwn.  Proo.  ~~ 
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w    PIERWSZEJ   CZĘŚCI. 

O  postanowieniu  wojsk  koronnych  na  hybernc.-^  O 
buckiem  wyjńciu  z  Zaporoia. —  O  wejściu  do  Hołtwy.— 
O  potrzebie  nołtewskiej. 

DRUGA  czięść. 

O  ustąpieniu  od  Hołtwy.  —  O  następowaniu  Ostrza- 
UBOwenu  —  O  potrzebie  z  nim  nad  Sułą  rzeką. 

TRZECIA  część. 

« 

O  zbiciu  Pntywlca  i  Murki. 

CZWARTA  część- 

O  następowaniu  z^  Ostrzaninem,  i  wzięciu  Siekiera- 
vego  pod  Skiporodem. 

PIĄTA  część. 

O  potrzebie  pod  Żółninem  z  Ostrzaninem  i  z  Hu- 
i)  iMiw^m  r^;imentarzeni. 

SZÓSTA  część. 

O  przyściu  jego  mci  p.  hetmana  polnego  pod  okop 
M  ośda  rzeki  Starca.  —  O  oblężeniu  Kozaków  w  oko- 
|ieL  —  O  rdżnych  utarczkach.  —  O  posiłku  Filonenko- 
«jB.  —  O  ugodzie  i  ostatniej  komisyi  na  Masłowym 
tewie. 


:  .     .  •       .     .   ■\ 
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DYARYUSZA  WOJĘNf^ECO,  HOTYNDACYI 

PIERWSZA  CZĘŚĆ, 


B03DMSIAŁŁ 

•  ■waineai  •patneiii  hybeny  i  ittMwtik  wi^i  fcOTtiifm» 
p«  tak  roenij  wiktaijl  lai.  PawltkicM  i  swowoleństweM  k»- 

licUcM. 

• 

Zawsse  wysoki  w  radsie  swą)  był  HtitercA,  min- 
nowide  jednak  in  Apophteg*  dawać  ma  daok,  a  sw^ 
szcza  gdy  osiroinym  hetmanom  przypomina,  z  jaką  ni- 
minacyą  stanowiska  naznaczać  rycerstwa  mają.  Conpe- 
nit  non  fronte  solum^  sed  in  ter  go  quoque'ocfdos  habere^ 
Przynależy  im  nietylko  w  czele ,  ale  i  w  tyle  głów 
mieć  bystre  oko^  Wprawdzieć  na  nkontentowanie  tci- 
nierza  dosyć  oka  w  głowie,  celne  ukazać  mn  stanowi- 
sko, ale  zaś  patrząc  na  bezpieczność  korony  i  sławę 
hetmanów  przyzwoitą,  na  obie  stronie  oko  potrzebne. 
Jaśnie  wielmożny  j.  m.  p.  krakowski,  wielki  hetman 
koronny  Jako  zwykle  z  wielką  nwagą,  tak  i  teraz  dla  bez- 
pieczeństwa gruntownego  rzpitej  i  uśmierzenia  zaczętego 
żaru,  stanowisko  za  Dnieprem  przedniej  opatrzyć  jaśnie 
wielm.  jego  mci  p.  wojewodzie  bracławskiemu,  hetma- 
nowi polnemu  koronnemu,  polecił.  Częścią,  iż  nihil 
penddońas  esse  poiut,  guam  hostem  ęuamms  imbeeUlem 
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enntemiMre.  Nic  szkodliwnągo  byóiiie  mołe,  jako  nie- 
pnyjacielem  by  DajpodleJ8^}rm  gaiAuć.  A  eót  T2ecEemj 
o  Biepnyiaeieln  leźąeym  m  in&teribui  reanL,  któiy  gdj 
ekee,  smidnie  być  w  wielkiej  licsbie  sioźe^  i  doBtatecnym 
wamatę  ^oj^tmą,  i  pny  mafej  obronie,  cłv6śeiey  blo- 
de,  nie  zaraz  jest  nlęknionego  serea.  Osęścią  ii  óimBr- 
mńus  reetmcUiatus  semper  e$t  eceoendus^  a  zwłaszosa,  który 
titarakie  wojenne  vire»  praetrwa  i  przechodzi.  ŚcU  ne- 
Aim  dsm  fatne^  nii  et  frigore  pugnare,  ale  teinie- 
moidowaną  pracą  swoj^  poniekąd  potcłiqrcb  niderlan- 
ckieh  bateiry},  pflurapetów,  wałów  i  azańeów  dodiodzi, 
i  na  b^^j  wodzie,  do  cndzoziemskich  obyczajów,  for- 
tdów  1  sił  morskicb,  płytkiemi  czóhiaim  swemi  przystę- 
puje. Częścią,  iż  hottmm  mres  barziej  wydeóozone  byó  nie 
nogą,  i  wszystkie  knpy  swawolne  prędzej  rozerwane, 
j&ko  danemi  stanowiskami  w  kolonii  adwersarzów,  a 
zwłaszcza  w  tej  religii.  Bo  jako  naturaliter  sunt  ho8te$ 
larbari  non  barbaria,  tak  prawie  jest  Rusin  Polakowi. 
Pneto  gdy  leża  za  Dnieprem  żołnierzowi  w  łożysku 
bzackiem  naznaczona  będzie,  gdzie  ich  są  żony,  dzieci, 
asieki,  bydło,  futory  i  inne  dostatki,  barziej  swowol- 
nego  zwojować  nikt  nie  może.  I  jeżeli  się  tam  znowu 
ikapi,  i  na  Pana  Boga  swego  nie  pomniąc,  na  poddań- 
iwo  i  pod  czas  przysięgę  uczynioną,  już  tam  w  zapale 
«OMor  ocddendo  non  peccabit ,  a  occisus  aeternaUter 
feribiL  Nietylko  tedy  bystre  w  tern  oko  miał  ja- 
i&ie  wielmożny  j.  m.  p.  krakowski ,  ale  prawie  Arpum 
igit,  tak  porządnie  stanowiska  sporządzając,  bo  tem  i  ca- 
łości ojczyzny,  i  dostojeństwu  j.  k.  m.  p.  naszemu  miło- 
idwema,  i  pokojowi  rzpltej,  i  sławie  żcnnierskiej,  i  siłom 
fogaAskim  przy  Ukrainie  koczującym,  czelnie  zabieżi^L 
i  te  zachodził  rumor  niemały  i  pewny  nowego  buntu 
V  Pkusieeh,  gdzie  dommium  mar  U  pretextem  niejakich 
|Eqrwiląjów  i  jakiegoś  pisma,  jakoby  imieniem  «to^tM  com- 
mmg  regni  od  kogoś  sobie  danego,  Odańsk  pretendo- 
wiły  i  obcych  tutorów  sobie  etiam  9ubmissione  cotti  za- 
itńi%c,  dasricum  insonabat ,  rozdzielU  wojska  koronne 
j>m.p.  krakowski,  i  osadziwszy  żołnierzem  Zadnieprze 
i  hieddnieprze,  opatrzywszy  i  szlaki  przy  Dnieprzet,  sta- 
lowiiko  drqgiiD    rotom    i  przednim    w  Polsce,  i  ku 


na  ojosyntę  i  jMBj^^Mri^i^  |>odiA  W.djqponeyą^  Mtojr 

i  uuddq4w^  Kosaki  ii^gettrowe  w  podawefintwie  aortą- 
wiwssy,  idmennfjia  ślBDOiriśuiekiWMidaBmMMf,  na  ni^ 
son  8wq|em  rodaoąflgo  sabi^^  m.  pana  Stanisława  z  f  ok 
toka  Patodfiiaga^,[«wcjmto^^  biadbiwiU^go,  lot^^ 
j.  kaicipiiłkowttldMiaMlawiK^  i^ 
już.  zostawić  .nie  mi&i^  I  takim  Bpcoobom  i  mm  opa^ 

deduxeruni  in  iaMMuna  ..  '  ^ 

« 
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mOZDUAŁIL 

I 

C»  ^  Ba  CM^hoMit  retgfttb.  n  ^Mkipacyą  lUuiowbk 

MaierMwi  BaniciMycli. 

Mąjdaje   się   niejaka  assymilacja  dobrego  medyka 
do  esułego  hetmana,  bo  jaki  dobrego  medyka  jest  unąd 
1  efaor^o  i  termin,  takie  jest  ofScynm  n  hetmanów  cza* 
Ijdi.    Jako   bowiem  owi   całoAó   zdrowia  choregO|  tak 
Md  całoóć   ojczyzny  trzymają  i  zachowują.    Uczył  tego 
Demosth.,  dając  radę  chorym:    Augenda  e$t  diliaentia  in 
natperata  saniłałe.    Miał  tedy  uczynić,  jako^  i  wpraw- 
dzie nczynił  niemały   emolnment  ojczyźnie  i  rzpltej  ta- 
kowy stanowisk  ordinana.    Nietylko    bowiem  reknpero- 
wali  pokój  utracony  w  Ukrainie  obywatele  o  którym  nie 
jedsemn  powątpiewać  przychodziło,  a  zwłaszcza  wcho* 
dząc    ia    interiora    Ługuriorum    swawolnych    Kozaków, 
klAny    tylko    brzeg    Dniepru    po    tej    stronie   iołnie^ 
nowi  pozwolić   na    stanowisko,   i   to  tylko   do   Bosy 
neki  na  umysłach   pozwalali.   I  nietylko  takim  stano- 
wiskiem iyrannidem  nad  dworami,  personami,  majętno- 
idami  szlacheckiemi,  gdzie  już  sobie  za  rozesłaniem  ki- 
jowych regimentów  siła  obiecowaU,  uśmierzyli , —  nietylko 
ipparaty  kościelne  rozszarpane  i  kielichy  święte  kośdo- 
ten  odsysluili  i  oddali, —  nietylko  turbatorów  ojczyzny 
i  kantowników  wyszpiegowali ,  i  pod   miecz ,  karę  i  jn- 
^ycyą  hetmanom  książętom  i  panom  własnym  pooddawali, 
de  też  za  taką  okazyą  stanowisk,  ich  mość  rycerstwo 
tidnemn  swowoleAstwn  nietylko  kupić,   ale  i  w  złych 
myAudi  %MK%y6  się  nie  dopaszcaali*  Siedział  tak  każdy 
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swowolny  Kozak ,  patnąo  im  iołniem  tek  pokorno  Jako 
pokorniał  nie  siedci  wilk  gdy  w  jamę  wpadnie.  I  oiła- 
gowały  i  wstydiJ  się,  i  drtiiynę  pmalinał.  Moieó  kto 
sobie  dogma  Julii  Caeiarit  ta  ża  frodama  waiyó,  który 
lib.  2  de  bello  civili  pisze:  Qtt»  ineotutnes  non  potuerwU 
retistere .  non  resiiłent  pertUtL  Ale  nieoh  obaesy,  ie  to 
on  de  bello  eivili,  w  któiym  najdzie  się  nietylko  zdrowy  ale 
i  jasny,  i  podczas  oAyteczny  ojczyźnie  rozam,  napisał; 
ale  in  8ervili  bdiOy  gdzie  jako  w  personach  gmbijaAstfi^o, ' 
tak  m  gerendis  beitialiku  ma  poważniąjsze  mi^sce  i  wszel- 
ka komuzyachłopsbi^-- JkllMHMfS  po- 
trzeba, i  nie  tak  dalece  rozamemJaKO  szablą  a  karkiem 
włatfnym  tprawy  fywimwtj  gdy*  inaesuj^yw  Im-  lin»^*iła 
jest  rzecz  moina.  *Więe  za  deokupoiraniem  stanowisk 
i  to  emolnment  nie  blachy,  ale  wielldego  w  hetmanach 
ich  mci  powatenia  gpdilb^  wszystkie  ^koulakioiftraailni^- 
śze  mięisca,  aohody,.  iSdrijyflkiicye.  od  Dni^nn  d^^mdiii* 
ków  Morachwy,  a  stamtąd  ka  Zaporoin  i  wpek  dsirf 
kie,  pcsąjrzeli  tolnierzem  i  pomierzyli,  tak,  ii  oó  8aiiM|4 
.prawny  4ylko  Kozak  starożytny  wiedział,  a  to  pidkowmti 
etwa>  starszeństwa  w  nagrodę  odbiend,  to  jafe  lada  cimA 
żołnierski  na  Ukrainie  we  wnętrznościach  siedlisk  komMK 
kich  tegoi  świadom ,  i  opowie  i  pokaże.  Jrs  bMomdi  s& 
non  praiduditur  oumfuerit  nece$saria,non  timetur,  napisał 
nieźle  CiwfJodom^.Anakoniec^  tęrzeozdobrąodaiodarrzplta 
z  sporządzono  tek  hyberny,  iż  począdKom  nowej  sedyeyt 
zaraz  na  pierwoetn  zabiegli,  i  onę  piersiami  sw^ni  nał* 
tychmiast  znosić  ochotnie  poczęli,  do  czego  za  odlm;łeni 
stanowieniem  nietylkoby  tmdno  im  było  przystąpid^- 
ale  i  barzo  niebezpieczniej  a  Uik  ryoerstwn  koroanettM^ 
jakolor  w  domn  ntarczkę  jaką,  wszdką  nawidą  surową 
lekko  znosić  przychodziło.  Bo  jeśli  mmmiM  pens  onumm 
koc  naturcUiUr  toemi^  ui  trepideni  cum  ad  eanjlictwm  v^ 
nerinty  jako  de  re  miUt,  lib.  2.  Veget.  mówi,  tedy  daleko; 
więcej  trepidabit  Ule,  cujus  spes  amnis  refugii,  oonsiUip 
praesidii,  ab  adnersario  vel  jam  eognUa,  vel  pene  (»de»^ 
jpta  e$t.  Kto  abowiem  lepiej  nad  tego,  lak  o  siłach  swyeii, 
jako  o  nieprzyjacielskich  sądzić  będzie  mógł,  a  zatem 
kto  nad  niego  wszelkiąj  wiktoryi  {H^ędzej  spodziewać  li^ 
może?  Ą>se  miki.Ehreulei,  ip$e  91109M  CSsatar*. 


ROZDZIAŁ  m. 

Um  n  reMtaeyą  itay,  8ławit  a  kMaeU  •■iepr,  wiele  etiehf 

twewoleistmi  pnyitł. 

Nie  jeden  eobie  sposób  obiera  wojennik  na  poko* 
aamesił  nieprzyjacielskich ,  —  litewskie  książęta  dawne, 
fiy  nie  mogli  podołać  mocy  rześkiej ,  wszystkie  dostatld 
poddanych  swoich  na  mil  sześćdziesiąt  i  dalej  do  waro- 
VByeh  Samków  kazali  więc  pozwozić^  i  Ind  tam  prze- 
iDsi&  A  gdy  wojska  nieprzyjacielskie  następować  miały, 
pola  sielone  polarom ,  a  kncze  miast  i  wsi  Wulkanowi 
fliaiowali,  gdy  tam  nieprzyjaciel  wtargnął  zapędziwszy 
■ę  daleko,  aby  poiary  i  pustynie  minął,  zgłodzony  i  stm- 
dsoiiy,  jriLoby  zwojowany,  nie  znajdując  traw  i  żywności, 
oddiodsił,  a  pod  czas  w  ziemi  swojej  o  dewastacyi  wiei- 
kkg  praes  Litwę  awizy  otrzymid.  Striconius  kilku  kró- 
Vm  my  pruskich  mistrzach  tak  zwojowanych  wspomina. 
DmOMf  indziej  mierząc,  a  indziej  bijąc,  prędko  znosili 
adwemursów,  dmdzy  nadzieję  w  murach  i  w  okopacłi, 
wiywnośei,  w  strzelbie  kładąc ,  nieprzyjaciela  wojowali. 
I  wiehi  innych  sposobów  tak  u  polityków  jako  u  marcya- 
Gstow  obaczyć  możesz.  Ale  Kozakowi  tak  nad  Donem 
jiko  nad  Dnieprem  żyjącemu,  nadzieja  i  otucha  wszelka 
iest  woda,  rzeka,  błoto.  A  przeto  Dniepr  Sławutą,  to 
jest  sławy  hntą  albo  każnią  nazwali,  a  Don  panem,  Don ; 
edzie  Kozak  wody  nie  ma,  błota  albo  jaru,  zginął.  Przy 
km  wiele  może,  wiele  umie,  wiele  dokazuje;  bez  tego 
^leiiy  nienuec  nic  nie  umie,  i  jak  mucha  ginie,  i  dla 
tegoż  sima,  ii  się  jnż  kopać  nie  może  i  wodą  oonodzić. 
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jest  mu  sroci  iiiq>ri]^aeiel,  i  jeśH  wojować  pn^diie^ 
lieha  to  a  mego  pora;  ale  wiosna,  lato,  i  po  ccęiei 
jesidi;  to  jego  cpleb,  skarb,  dostatki  i  wsselaka  for- 
tana.  Ody  nę  tedy  rozpływać  rzeki  i  Dniepr  zaoiyna^ 
taką  otuchę  im  uczjmfi/  it  mnarłą  i  pod  Kamcykami  la- 
grzebioną  sławę  wskrzesić  i  otywić  zamyślali  Przeto 
obrawszy  sobie  na  Zaporożu  Ostrzanina  za  starszego, 
a  przy  nim  Skidana,  z  poirzodku  siebie  do  Koza- 
lnów  dońskich  o  pomoc  'prosząc,  wyprawilL  Potem 
do  Manesterćw  i  miast  Kozaki  riynąqrch  pisma  i  listy 
rozesłali.  Popów,  tś/MśÓw^Mk  P^ddla,  Pokada  i  Wo- 
łynia; aby  animowali  i  kommowowali  na  wdnę,  otylL 
którzy  z  temte  posetolweiii'  i  do  szlachty  MlMl  grockhjf 
przychodzili;  nawet  i  eaemło  na  to  zatywah.  A  nako- 
niec  do  Rzymu  po^  swoje  wyprawili,  podali  kondycyą, 
it  wsz^ę  Ukrainę  jemu  oddamy,  i  cokolwiek  teraz 
dostamemy  miast^,  zamków,  imieniem  jego  dostawać 
będzimiy.  Owo  zgoła  nie  tylko  onmem  movebani  lapi^ 
dem  y  ale  też,  by  mogli  do  Plutona  byli  wysłać  o  pomoce 
poradę  kogo,  przeciw  pana  swego  majestatowi  i  rzpltej, 
tedyby  byli  i?ysłali,  byle  tylko  mogiłą  przydśnioną  sidkę 
kozacką  przez  jatoie  widm.  p.  MikcHąja  Potockiego 
hetmana  polnego  koronnego  'tak  rok,  jakim  sposotMs 
wyratowali.  Do  takiej  otucha  łamanie  lodów  na  Dnia* 
prze  i  rzekach  przez  następtgącą  wiosnę  swawole&stwo 
przywodziło.  Ale  pihie  oko  na  to  mając  jego  m.  p.  pidluH 
wnik  na  miejscu  hetmabskiem '  zostamony,  wielm.  pan 
Stanisław  Potocki,  gdy  mu  wiele  nowin  do  niepoluga 
srogiego  obwieszczająOTdi  przynoszą,  nic  innc^po  po 
ws^ek  czas  nie  myślii ,  tylko  guamodo  ułi  parta  niekh 
ria  eeiret.  Co  i  pokazid  na  tym  regim^de  wszytkiemn 
ijcerstwn  i  ćwiatu,  jako  z  progressu  dalszego  snadnie 
baczyć  kaidy  mołe. 


•:r 
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BOZDZIAŁiy. 
•  niieaii  s  hp«rtia  swawobjeh  K«saków. 


w  Zaporoin  biednjący  Kozak,  ił  na  wło- 
id  ukraMuikiej  roz^oBzcsony  żołnierz  łatwo  przejdzie 
o  klęskę,  jako  Anibai  wogenny  niegdy  przyszedł.  Ubi^ 
AmbaUM  tńrtus  campanis  ddiciis  emoUta  eH^  M.  Claudiut 
M&redkiB  ad  Nolamfcusto  pradio  docuitf  Anibalem  pos9€ 
nmerari.  Podobno  miły  p.  Kozaka,  nie  takie  bewandy 
i  mkty  wydawa  Kampania,  jakie  włoAń  nluraińska.  Bra- 
łia^  horylica,  miód,  wodynajcetwod,(ite)i  piwiszeze  zdroł- 
dłami,  delicje  ukraińskie.  Nie  miał  się  na  ozem  łoł* 
nierz  odmienió,  ale  raezej.miał,  na  czemby  się  do  wo- 
jenną} prace  zahartował.  Raczej  to  na  sercach  ich  miasto 
delicyi  jakich  wyczytać  dla  niewczasn  srogiego  było: 
Pertegwir  inimicosy  et  conłerramy  et  non  reoertary  donee 
eonmanmam  eos.  Wyszedł  tedy  już  z  Zaporowa  Ostrza- 
nin,  jakoby  to  jaż  ogromnie,  straszno,  niez  wy  ciężenie, 
stale,  łe  przy  armacie  przysposobionej,  że  dosyć  mają 
ołńeeuiych  ratunków,  wielu  okolicznych  widzą  sobie 
dobrze  życzących,  a  rzpltej  zdrajców;  jedni  prochy  go- 
tują, drudzy  ludzie,  ci  pieniądze,  ci  prowiant,  już  i  szpi- 
tal swój  Trechtymirów  opatrzyli,  już  im  monaster  miedzy- 
horski  applaudety  już  j|)ieczary  hołdują,  już  na  wodach 
prześeia  gotowe,  już  do  Ostrzanina:  veniy  mde,  vince, 
rzeki  Pszoł,  Suła,  Starzec  i  Dniepr  echo  odnoszą. 
Patrząc  tedy  na  to  Ostrzanin ,  lądem  i  czółnami  ku  wło- 
iciom  przystępuje.  Ale  wspominając  na  ezorbitancye 
przed  sobą  starszych,  wzdrygn^  się,  i  na  sajdaku  swym 
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regukm  Yegetii  napisał:  8i$  eattidior  guamfortior.  Wnq^ 
kieó  te  obietnice  dobre,  ale  najlepsza  nadews^ytko  i^ó.  ELet- 
manił  Nalewajko,  hetananił  roakow%  hetmanił  Eoeińskii 
hetmanił  Pawlnk,  i  tą  wohiością  jako  ja  teraZ|  jeśli  teft  i  mnie 
nakoniec  byó  na  paln  jako  onym,  tedyi  faiiu$  ui  hj& 
łabą,  i  kiyó  się  inpcJude,  guam  tu  pało  daó  wystawid. 
Fraywieśó  tedy  wszytkich^  ale  eame^  tylko  odwieść, 
wszytka  tedy  myśl  jego  i  rada  tajemna  była,  curare 
emd  retro,qtiam^pddanU.  Jakoś  to  uczyni  uważny  wtem 
etc.  Tot€ie  res  rusHecie  ejusmodi  twU^  ut  eas  non  ratio^ 
negw  labar,  sedreiHki^ęMtJktiŚś^^imnU,  UimfuiaU$fk6 
moderentur.  Już  wyohodzS  z  pól  i  do  włości  wohoaiił 
tajemnie  i  timulldwi,  aby  o  mm  nie  wiedrianó,  gdył 
w^  małej  jeszcze  knpie  był.  Ale  czulszy  nad  nim  wie- 
Mając  si^g.  m.  n.  pukowiiilL,  wziąwsaj  przedtem  zdrową 
od  kolegów  raaę,  aliry  frudmUia  tammum  eupiiUaŁmm 
pugnandi  mUUibuB  aeueret.  Dawszy  o  tem  niebeq>teeBieA- 
stwie  wiadomość,  j.  k,  p.  hetman  polny  koronny,  ab^ 
w  tem  imbuat  tinSitem  diUgmiierj  sbietał  ku  Srebniq[, 
ehcąc  go  jeszcze  w  połu  zastać,  ale  on  pizestrzeżon^, 
ku  ĘrzemieAczukowi  we  włość  wpadłszy,  na  konie  819 
zdobywszy,  KrzemieAczuk ,  Ohokoł,  Omelnik  złopłwssy, 
zagnawszy  z  sobą,  ku  Hołtwi  miastu  II  J.  n»  Hieremiegb 
obfóeS,  i  tam  się  zamknął  i  ^rtyfikowaŁ. 


BOZDZIAŁ  V.    . 

wiJcwWiIctM  hrtebwddM)  pilk^wiiUcn  geMittajs. 

Ii  niepisj^adeł  zamkniony  w  mieście,  mało  nie  tak 
jcffc  bespieczny,  jako  ryba  w  matni,  nieohciał  tej  okazyi 
omienkiwaó  j.  m.  p.  pułkownik,  ale  perswadując  rycer- 
stwo: Quod  homim  non  poiesł  dari  majus,  quam  gloria^ 
loĘtMf  et  aeUrnitas,  animowi^  icli  do  prędkiego  następo- 
waBJa,  i  poniewał  tam  joi  wszedł  nieprzyjaciel,  za 
złdiieniem  wojska  ani  supplement  jaki ,  ani  serce  tak 
harde  i  Amiałe,  dłngo  w  chłopie  byó  nie  moie,  a 
prędkością  naszą  może  byó  rozerwane.  Wtem  tak  się 
odlotne  stawiło  j.  m.  p.  pułkownikowi  rycerstwo,  ii 
między  ochotoiejsze  byó  nie  mogło:  bez  kontrowersyi, 
omieszkania  i  wszelkiego  respektu,  niecheąc  wiedzieć 
tego,  ie  ich  zasługi  ki-wawe  przez  kilka  lat  nietylko 
nie  dochodzą,  ale  i  przysługa  i  strata  pod  Kumej* 
kami  i  Borowicą  żadnej  im  kontentacyi  nie  przyniosła, 
iść  byli  gotowi,  i  gardła  swe  przy  dostatkach  ostat- 
nich położyć,  aby  w  tern  bardziej  oświadczyli  gotowość 
służb  swoich  ojczyźnie,  k.  j.  m.  panu  swemu  mciwemn 
i  rzeczyposp.  Ale  to  dziwna  w  tej  ochocie  ich  mości 
rycerstwa  była,  iż  jeden  drugiego  na  plac  i  okazyą  po- 
trzeby uprzedzał,  i  pierwsze  niebezpieczeństwo  aby  brał, 
prosił.  Jednych  ku  temu  stymulowała  omieszkana  pod 
kumejkami  potrzeba,  pragnęli  aby  to  nagrodzili;  druLńch 
aDunowala  pierwsza  sława,  aby  do  sławy  sławy  przy- 
dawali.   Ouod/uił  durum  pati^  meminiaae  dulce  est,  mówi 
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Seneka;  a  jakoi  nie  bodzie  didM^  cdj  aa  wysokie  praee, 
nieśmiertelną  pamieeią  kogo  ozdobui,  i  dom  jego  wy- 
wyższają. Szczęść  Boże  takie  lycerstwo,  niechaj  korona 
polska  niemi  się  zdobŁ  Niech  przy  nieśmiertehoiąj  sławie 
obfite  nagrody  i  kontentacye  od  mąjestata  k.  j.  m.  i 
rzeczyposi>.  odbierają;  niech  przystępąją  do  obroftoów 
ojczyzny  i  rotmistrzostwa,  pnlkowmctwai  i  po  innych 
wojskowych  honorach^  hetinaAstwa  na  ozdobę  domów  i 
familii  swojcij  osięgiyą. 

Beata  res  eatf^iaęc  hmdUm,:jMir  Mnmram 
Ubigw,  eł  mirtim  bUae  mahemL 

Będ^etak  nbezpieoieny  jut  j.  m.  p«  pidkifwsik  i 
ukontentowany  tak  irielką  oohotą,  nijrwa-  rai  mi%  aby 
w  tern  mu  i  rada,  i  pułkowników,  i  innych  regimenta- 
rzów  w  niebytnofał  wojskowydi,  wojskn  opatnqrlL  Na* 
znacoywszy  tedy  z  pofirzodku  siebie  idi  m.  aa  duBeot 
wniki  pomeznika  j.  m^  pana  wojewody  podolnkiego, 
pana  Każgowskiegoy  porucznika  j.  ks.  m.  Jeremijego  p. 
błotowskiego,  porucznika  j.  m.  p.  margrabię  starosty  gró- 
deckiego p.  W&dysława  Taszy  ckiego, — podawszy  strai- 
nictwo  rotmistrzowi  czułemu,  obożnictwo  p.  Kocnanowi, 
spieszno  ku  Hołtwi  z  armatą  koronną  i  s^ateską  nie- 
miecką obrócili ,  aby  tam  kiwią  swoją  a  szablą  na  lor- 
kach kozackich  wyrysowali,  co  Duch  ś.  Prov.  17  napisał: 
Non  eit  banum  damnum  inferre  jtuło^  nee  percuŁere  prin- 
eipenij  qui  recta  judicai. 


I    . 
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BOZDZEAIi  VI. 

•  if^rtyttowaBla  Ittiwy  U  OstrtaBiaa  I  iMikiw. 

Komn  pamiętna  jest  kozacka  na  Enmejkach  dades, 
musi  się  domyślawać  wielkiej  na  Hołtwi  uczynionej  fortyfi- 
kacyi.  Upatrował  to  Tkucidides  in  condone  Phormionis 
Ub,  2  mówiąc:  Ubi  dades  accepła  est,  ibi  non  posstmł 
mrorum  animi  ad  eadem  perieula  subeunda  similiłery  ut 
prius  erant  affecłi,  permanere.  Erom  tedy  samej  obrony 
miejsca^  bo  miasto  Hołtew  Pszoł  rzeka  i  Horoł  z  drogiej 
strony,  a  ta  Pszoł  jest  w  błocie  potężnem  jako  Dzieża 
w  Woloszech,  oblała  miasto  w  semicyrknł^  a  za  wodą 
lasy,  i  w  tynr  semicyrkale  miasto  osadzone ,  ma  zamek 
potężnie  palmi  tak  obwarowany,  że  jako  i  miasto,  jeden 
tylko  most  od  zamka  przez  wodę  jest^  nad  temi  zaś 
rzekami  przed  miastem  są  głębokie  jarugi  i  chrósty. 
Do  takiej  obrony,  wał  za  palmi  usypali,  bramy  zatara- 
sowali mocno  i  zakopali^  w  zamku  toż  uczynili,  przed 
miastem  od  rzeki  do  rzeki  rzucili  wał  potężny^  a  przed 
wałem  mogiłę  na  szańc  potężny  obrócili,  aby  gdy  wojsko 
nastąpi,  bo  inędy  następować  nie  mogło,  tam  swoje  siły 
obracali,  a  do  miasta  nie  dochodzili.  Tysiącmi  na  wa^ 
pozawodzili  człowieka,  harmatą  szańc  opatrzyli,  setniami 
baszty  i  bramy  obwarowali.  Czarownic  i  czarowników 
aby  inkantacye  na  prochy,  strzelbę,  powietrze  i  ogień 
czynili,  po  wysokich  dachach  aby  upatrowali,  rozsadzili. 
Cóż  mi  o  tej  fortecy  powiecie?  Jużbym  ja  rzekł,  co  Agis 
Ucedemońskie  książę  ^),  pojżrzawszy  niekiedy  na  Ko- 

■)  Plntai€h. 
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lyneyandw  mnjry  wysokie  i  bassty  mówił:  Quae  nmi  fim- 
Uerea  kie  incoleniest  ^Go  to  xa  niewiasty  ta  się  samkn^? 
Dąjąe  jakoby  żnaó^  iż  dzielnemu  mężowi  murów  nie 
trzeba,  on  sam  murem  jest  i  wałem.  Ale  lepiej  rze- 
kę: Twoje  to  odważne  piersi ,  cny  żołnierzu  polski,  ta- 
kowe wały^  fortyfikaqre  sławii^i  opomadąją.  Wiado- 
mi są  nie  jedn^  expeiyencvą,  iż  siqr  twoje,  siły  Ime, 
piersi  twojej,  piersi  z  twardej  skały  marmurowej  skowa- 
ne ustępują  mui7|  sypią  się  wi^,  niszczeją  okopy  gdzie 
tylko  następujesz,  om  tegoż}  niakw^fcząjnych  sposobów, 
pracowitych  for^]^nkaq;j  przeciw  sobie  szukają^  i  szukaó 
nie  przeminą:  guiiz  mams  fit*,  ut  tB  fortunat  ^)  paei:i- 
łeat,  mam  vicŁariaB  pudeat. 


>J  Oprt  14. 


BOZDZIAŁ  VIŁ 

•  ■gnwtowmBii  •b«ii  koroimegd  pod  Itltwią. 

RóiDe  narody,  różąych  na  wojnach  fortyfikacjj  w  obo- 
lach zażywają  I  ale  żofaiierz  polski  i  koronny  i  prawie 
jett  wszytek  zebrany  z  domów  szlacheckich  i  krwie, 
obozy  też  swoje  tak^fortyfiknją:  Galeam  galecie,  gladium 
gladio^  pędem  pedi  commiłtunt.  Szyszak  z  szyszakiem, 
szabla  z  szablą,  bok  z  bokiem,  kopyto  z  kopytem  sta- 
wiają, a  przytem  naśladują  po  wielkiej  części  Artura  króla 
Brytanii,  który  główną  szablą  obóz  otaczał,  którą  calir 
harmim  gladium  ^)  zwał,  iż  nią  różnych  nieprzyjaciół  na 
wojnie  czteiysta  siedemdziesiąt  mężów  zabił;  dhigą  ko- 
pią pałki  w  nim  dzielił.  Erat  ponderis  inusitati,  quam 
Rom  ^ocabat.  A  na  tarczy  swej  obraz  Najświętszej  Panny, 
której  obóz  swój  oddawał,  nosił.  Miles  horridus  esse 
debet,  non  caelałus  auro  vel  argento,  aed  ferro  et  armia 
fidens.  Piechota,  jako  to  hołota,  zwykła  więc  sobie  przy 
armacie  polskiej  jaki  okopek  stanowić,  i  to  dla  przy- 
szańcowania  do  strzelby,  którzy  rzuciwszy  i  tu  wałek 
od  rzeki  do  rzeki,  1  szańców  trzy  przed  nim  uczynili, 
i  dobrze  obwarowali.  A  jego  m.  p;  pułkownik  sporzą- 
dzony już  widząc  obóz  i  na  miejscach  naznaczonych  cho- 
rągwie, most  na  rzece  Pszole  gotować  rozkazał  i  pocz^ 
WysłaJ  podsłuchy,  zasadził  placową  strażą,  posłał  po 
język  świeży^  położenie  nieprzyjaciela  i  miejsca  upatro- 
wał  i  szpiegowi^,  chcąc  dnia  jutrzejszego  Maii  sexła 


O  Herodot  fib.  4. 

Uih  r«L  iryiri—  trMMttkigrt  Wijwj||  •  Ok^Ukieg*. 
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ezpeiyment  nczynid.  A  i£  ezasa  dnia  tego  jeszcze  zby- 
wało»  uczynił  prólię  j.  m.  pan  pnłlcownilLy  zaprowadziw- 
szy na  dragą  strona  Pszdy  rzeki  piechoty  niemieckiej 
dwa  regimenty,  j.  m.  p.  ol>oinego  Bieganowskiego  i  j.  m. 
$  kapitona  nielniecki^o^  ktdir  po  onym  wielUm  bołia. 
tym  Żółkiewskim  regiment  sobie  oddany  miał,  i  Koza- 
ków rejestrowych  przy  panu  Iliaszn  pnlkownikn  starszym 
lulka  tysi9<7i  i  j.  m.  p.  Jfieleckiego  ODorągiew,  obrócić  im 
ku  zamkowi 'kazał  i  ku  mostu:  wnet  szańce  rzuciły  re- 
gimenty, i  w  nich  si^  zamlmeły.  A  nias,  jako  dobry  junak, 
z  towaraystwem  swcgem  skoogrtpo  moście ,  aby  mógł 
bramę  ubieżeó,  ale  na?rałnoftc^  strzelby  zrażony,  i  sam 

postrzelonym^  S^L,*  ,?^-  wt^, ogień  podłożywszy, 
ogmem  go  znieslL  Jednak  niemałą  konfnzyą  w  mm  tam 
sprawili,  i  omybą  nadzicjję  swą  rozumidąc,  z 
żołnierza  oćho^  i  swoich  namszcmia,  coś  innego 
nali  m^Ieó,  Jedoak  to  wszystko  noc  rozerwda  i  zamkn^ 
dzień  Jutrząiszy  to  ukaże,  co  Prot;.  9.  napisał  o  sobie 
Bóg  nasz:  Per  me  reges  regnant,  et  łegum  conditoree  Ju' 
9ta  deeemuni.  Per  me  principee  imperant^  et  potentea  de- 
cermmt  juetitiam. 


ROZDZIAŁ  VIIŁ 
tiMUftwmu  lobiena  koroBBego  i  OstnanineBi  ■  ■•Itwj. 

Wojennie  dosyó  do  rozprawy  zgotował  się  j.  ul  p» 
frikowmky  ale  ma  wiele  ten  przed  adwersarzem,  który 
•otne  pole  do  potrzeby  obiera,  i  na  nim  adwersarza 
«Kka;  2  małą)  abowiem  tam  rzeczy  szwankować  temn^ 
kt6rema  pole  nie  jest  po  ręce,  przyjdzie.  Więo  jeśli  je- 
den będzie  postępował  koniem,  a  dragi  będzie  następo- 
wał jarem,  błotem,  chróstem,  jeden  jawnie  i  odkryto, 
dmgi  skryeie  i  skrsidając  się,  już  tam  fortuna  jednemu 
pewniejsza.  A  jeżeli  z  samych  tylko  szańców  strzelbą 
nnczną  dochodzić  się  przyjdzie,  temu  koniec  aż  z  wy- 
trwaną  przychodzi.  Postrzegał  to  i  widział  na  oko  wiel. 
j.  m.  p.  pułkownik  wojska  koronnego,  iż  rapinas  mens 
eorum  meditatur,  et  fraiidea  labi  eorum  hguunłurj  przeto 
ostroŁnym  kazał  być  i  regimentom  zasadzonym  w  belu- 
ardaeh,  i  rejestrowym,  a  czułość  obozowym  przekładał, 
most  co  prędzej  kończyć  nakazował.  Wysłali  tedy  nocą 
Ostrzaninowych  przez  Pszoł  i  lasy  kilka  tysięcy,  i  je- 
dnym ku  regimentom  cicho  iść  rozkazali,  a  drogi  kło- 
i^if  gałęziami  zawalać,  aby  ich  konni  nie  psowali, 
drugim  iść  po  jarugach  i  wertebach  kazali  przeciw  obo- 
lowi koronnemu  dwiema  stronami,  i  do  dnia  zaczynać 
s  Niemcy  nauczali.  Patrzcież  proszę  jaki  ma  tor  c^łop* 
ika  wojna;  za  nic  u  nich  jest:  PraesŁcU  honeste  oi>ict, 
911081  nefarie   ^)  nineere.   Nie  uczyniliby  oni  tego,  co 

■;  Bako.  OnM.  Si. 
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uwaftni  hetmani  i  i^gimeiitana  OiyBią*  Sinnałów  mm 
dileb  caprodwBnr  Ludui  Phu  cmni,  vM  łeb,  {  do 
takiego  afd^ta  cfilebem  pn^jrwiódł,  ii  ńf  Btrymowi  po* 
ddali.j  Usłyssał  to  nyinaki  aonat,  i  lawoławszy  go^ 
kazał  mu  siekierą  ueiąć  8qJ9»  mdwiM:  Bomani  deripi 
hoitem  noluerwU  ^\  opiosiia  nees  idiadsieeko  twjen^ 
łać,  ale  w  eUopuiąj  wodnie,  to  riawa.  Naatopnie  je- 
dnak sprawą  kn  miastu  i  kosad^im  wałom  i  sdradom 
icli,  widm.  j.  m.  p.  pałkownik  koromiy  i  z  rfesnąj  stnelbj 
i  z  dział  do  kozawieh  siańeów  wypnAoić^  toft  aesyidą 
i  ci  w  szańeaeh,  oni  wiigemBio  eawaws^  si^,  oraa 
nocą  wysłani  Kozacy  poczną  się  og^bMzaó  kn  reffloeii- 
tom,  a  regimenta  Im  mm  a  mnintkietów  i  ^  daiałeK  Ko- 
zaków znosząc,  widką  w  nich  szkodę  czynili.  Roąjn- 
szony  Kozak  jak  nieuwiedi  na  pszcaofy^  tak  oni  na 
Niemce,  band^,  g^^f  i  ezęfei^  z  za  dębów  i  Uoi 
następował.  Ale  meprzcłamanego  s^ca  Eherowie  nio> 
mieccy,  do  samego  nieszpom  znoszą  nieprzyjadda,  at 
im  naostatek  ołowiów  nie  dostało :  przecie  jednak  aby 
w  ręce  nieprzyjacielskie  nie  przychodzili,  woldi  do  je- 
dnego jeden  przy  drogim  nmierać.  Patrz  korono  na 
dngi  twoje,  labo  cndzoziemskie,  jako  za  całoAć,  adro- 
wie  i  honor  twój  granice  krwią  oblewają,  i  sławę  twq|ę 
pieczętąją,  szczęśde  w  ojczyźnie  swojej  opnAciwszy,  w  ko- 
ronie polskicg  szczęścia  sznkali,  i  to  szczęśde  naleźH^ 
aby  przy  sławie  twojej,  najjaśniejszy  Icróln  panie  nasz 
miłościwy,  mieli  wysokie  wspomnienie  swoje.  Byłd  tam 
wprawdzie  niemafy  orszak  indzi  zostawiony,  ponieważ 
mostu  tak  prędko  wystawić  nie  pośpieli,  ale  w  tak  ffę> 
stym  lesie  błotnym  i  kłód  pełnym,  ratankn  im  dodaft 
nie  mogli .  Umierali  tedy  tam  jako  wielcy  ludzie,  jako 
zacni  rycerze,  jako  wysocy  baronowie,  o  których  D&- 
fnoath.  podobno  pisał:  Qui  in  prodio  caesi,  inier  ei- 
etores  ncnt  munerancU.  O  jedenie  raz,  gdy  wojsko  ko- 
ronne następowijo  ku  wałom  i  znosili  ich  wielkie  posiUU| 
z  onych  dołów  i  jarów  leśnych  wyszedłszy  Kozacy,  w  tyl 
wojaku  zaszli,  do  któiych  gdy  się  chorąg¥ne  niektóre 
obróciły,  w  doły  i  jary,  jako  do  jam  jakich  uciekali  Padło 
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tm  Kooaków  około  dwóeh  tyrięcjr,  ale  i  naszych  pcK 
c^iei,  a  to  najti^ośniejsza,  że  i  kompanije  poginęfy^  i' 
mm&  mą  dla  niesposobnego  do  wojny  konnąj  miejsca^ 
i  lasad  odwrócić  dnia  trzecigo  mnsiefi.  Jabym  rad  si^ 
naacayty  csemu  w  tak  epramedliwej  wojnie,  i  za  wolą 
Lj.  m.  i  necsyposp.  zaczętej,  tak  ostry  od  Boga  nocz%> 
tok  stanął?  Nie  rozuniejcie,  aby  przez  tę  ostrośó  Ostrza^ 
sina  misii  Bóg  wysławiać,  bo  dalsze  succes9ive  wojny,' 
j^;o  fi*ga  i  eventus  tnfortunałif  inaczej  to  pokazują,  —  ale 
nudemam,  iż  to  uczynił  na  t  m  początku  Bóg  dla  dwóch 
neczy:  Pierwsza,  iż  wiele  było  odległych  panów,  którzy 
tę  eUopską  wojnę  lekko  sobie  kładli,  i  chłopstwo  ko- 
laekie  sa  owcarze  abo  *  sieczkarze  swoje  sądzili,  a  za- 
tem dobremu  żołnierzowi  i  hetmanowi  sławy  ujmowali 
Pokaz^  tedy  pierwszą  tą  utarczką  Bóg,  iż  lubo  między 
Kozaki  niemasz  żadnego  książęcia,  senatora,  wojewody, 
t  którymi  się  w  potrzebie  żołnierz  hałasował,  ale  jednak 
tokowi  są  chłopi,  że  gdyby  prawa  nie  zagradzały  contra 
fUhefos  uczynione,  jako  przedtem  było,  naleźliby  się 
i  tok  godni,  aby  ich  et  Quinctio  Cincinaio,  qui  ab  ara- 
tro  ad  dictatoriam  był  wezwany,  atque  ThemiatocU  mr- 
taU  par,  nazwano,  A  nietylko  rycerstwo  i  hetmany 
ieh  mość  urażała  ta  mowa,  ale  i  Boga,  który  z  nimi 
pizy  gardeł  małe)  pro  regno  wojował,  i  przeto  chciid, 
łe  to  tak  nie  błaha  była  wojna  ludziom  pokazać.  Dru- 
ga: Bóg  nkazował,  iż  Bervilia  beUa  tak  bywają  srogie, 
iż  gdy  górę  swoje  wezmą,  Bóg  tylko  sam  ich  pohamo- 
wać mole.  Psują  prawa  swą  potęgą,  znoszą  pany,  zru- 
szają królestwa,  bo  u  nich  nie  trudna  jest  nietylko  o 
de  vesperis  ńculiSf  i  o  wszelki  nakład  i  zdradę,  sed  etiam 
fuque  ad  manticam  wojnę  podnosić.  O  czem  krótkiemi 
ilowy  ale  rzetelnemi  j.  k.  mość  pan  nasz  milodciwy 
w  pisania  swem  do  j.  m.  p.  hetmana  polnego  koronnego 
harzo  świątobliwie  wyraził.  S€rviUa  bella  imperiis  cięż- 
kie i  niebezpieczne,  i  taką  w  zniesieniu  swawoleństwa 
piydngic  eo  loco  kładziemy,  iż  godna  jest  immorłali  glo- 
fia  et  ampUssimis  praemiis.  Dotknął  tego  i  najwyższy 
krU,  iMcae  11:  Omne  regnum  in  seipaum  dwuum  desola- 
Utur,  et  dofMte  su^^a  domum  cadet.  Uchylając  tedy  Bóg 
<Nkoty  idnienldcgi  i  na  czas  odwłacząjąc  tę  ich  wesofai 
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taiiałoM|  pnśdł  mfteraw  ,]ia  kh  sann^  umńf/bti'  a  j»t 
kołqr  póg^kał  eimijf^fiot  mmaa/Mkądby  la.obrolmn 
nieba  nie  prąystedł  na  nieb  lewipiit  edaw^  giyt  samo  litt 
o  Bot%  mękę  zal^ai  się  mnaL  Lnbo  tołmenka  dgr^MH 
aycya  na  wojnę  ma  byó  nie  ladąjaką,  ale  jako  w  PmL 
58  wyrażono:  PariUudmem  meam  ad  te  €Uiiodiam,  qma 
Dmu  tu$e«ptor  mmu  es:  Deu»  mmu,  mi$erioordia'efuB 
praeoeniei  me. 


ROZDZIAŁ  DL 

Ptlneba  krwią  wypbuii  caego  rycerstwa  k«r«iuieg«  ■  ■•hwy. 

Chorągiew  j.  w.  j.  m.  p.  wojewody  krakowskiego. 

Towarzystwo  j.  m.  p.  wojewody  podolskiego. 

J.  m.  p.  pułkownika  j.  k.  m. 

J.  m.  p.  Wichrowskiego  miecznika  halickiego. 

J.  md  p.  Piotra  Potockiego,  wojewodzica  bracła- 
wskiego. 

J.  m.  p.  Eazanowskiego. 

J.  m.  p.  Borysławskiego. 

Kompania  j.  m.  p.  Bieżanowskiego  obożnego. 

I  z  mnych  chorągwi  wiele  towarzystwa  takową 
wojnę  i  potrzebę  krwią  pieczętowali. 

Erił  memoriale  eorum  in  geffhercUionem  et  genera- 
tumenk 


NAGROBEK 


CSEMU  BYCER8TWU  KOBONNKMU. 


Jest  plaC;  jest  iofaiierz,  tryumf  następuje, 
Cne  serce,  dobre,  tu  się  deklaruje: 
Żyje,  umiera,  odiaosi  koronę, 
B4g  tego  i  król,  nie  rzuci  na  stronę. 


HAOftOBEK 

,      ODDZOZmMOOU. 

Zwiedzić  obce  narody,  1  naiikl  dostać, 
Godna  necz,  wifksia  ioh  męstwa  dsielnoAci  aprostać: 
Pneślichmy  Niomoe,  Prasy,  Lhwf ,  Boi,  Koronę, 
Patotwa  polskiego,  H(rftwo  iwiados,  daj  nam  obronę. 
Ta  są  wszcscfńone  serca,  siły,  męstwa  nasze. 
Zrodzą  się  tam  Nieme?,  gdńe  ^  rodzą  potasie. 


.    HAOBOBBK  , 

KOZAKOM  BEOBSTBOWm. 

Saletrą  palelidimy,  saletoą  stawamy, 
Z  takićj  naszćj  zabawy,  ten  połytek  mamr, 
H  wierni  bylićnmy,  nie  ws^d  nas  jnt  będzie, 
Dająo  pokłon  królowi,  npadniony  wszędzie. 


CZĘŚĆ  WTÓRA. 


PROGRES  WOJNY  PO  HpŁTEWSKIEJ,  DO  PO- 
TRZEBY POD  LDBNIAML 


ROZDZIAŁ  I 

•  utąpieala  cd  l*hwj.' 

Na  dobrćj  konsulcie  gdy  progres  wojenny  stawa,  dwie 
Reezy  tam  są  na  oka:  ut  invadatf  evadał.  Nadarzy  się 
bowiem  podczas^  że  scire  evadere  szczęśliwiej  się  po- 
wiedzie, niżli  irwadere,  Zkąd  za  dicterium  pismo  Św. 
wzięto:  Vir  fuaiens,  iterum  pugnabU.  Zdrową  radą  od 
Hc^wy  odwiódłszy  wojsko  j.  m.  p.  pułkownika  ku  Lu- 
bniom się  udał,  gdzie  też  i  Ostrzanin  indukować  myślił 
najbardćj.  Był  to  dzień  11  maja,  i  wyszedłszy  w  pole 
oąekiwał  dzień  i  drugi  niemal,  jeżeli  z  fortelu  Ostrza- 
mna  wywabi,  ale  zrazu  twardo  siedział.  Gkly  dalćj  po- 
dpił, j.  m.  p.  wojewodzie  z  wojskiem  udał  swojem,  ii 
nomotnie  uszedł;  a  nam  ztąd  raezćj  się  ruszyć  ku  Lu- 
hdom,  gdzie  są  szlaki  i  śrzodek  towarzystwa,  gdzie 
i  ływność,  i  skupienie  ludzi,  i  obrona  jest,  niżeli Uu 
iB^ttzkać.  Obiecował  sobie  wiele  i  swoim  za  onem  bły- 
fsieiiieniem  oszokiwąjącćj  fortuny  u  Hołtwy,  i  prawie  re- 
j^  beneficiorum  formo wsd,  triumviratum  stanowił,  aby 
Mo  orbem  terrarum  oni  triunwiri,  quaH  patrimankna  in 
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i  po  kwarcie  albo  knasowi  do  atanzjn^  na  dobre  serca  / 
wypił  z  drogimi)  mówiąc:  Miłościwy p.  wojewodo^  gtaro- 
9to,  tudia,  teperie  tak  budemo  iia  toitatif  pospieśzajmo 
ku  fUm,  Własna  to  mowa  jest,  taka  t^^ła  Kaimowa,  , 
gdy  na  rzeź  wywodził  Abla.  DixU  Caim  wi  Abd:  Egr^- 
diamur  foras;  cwmqu6  es$€nt  in  agro,  Caim  inierfecii 
AbeL  Rzekł  Kaim  do  Abla  brata  swego:  Wynidtmy 
w  pole, —  a  gdy  wyszli  w  pole.  zabił  Kaim  brata  swego 
Abla.  I  tak  Ostrzanin  zwiódłszy  wielu  x  regestrowydi, 
przycisnąwszy  uboższych,  zagnawszy  z  miast  i  siół  po- 
niewoli  niewinnych  ludzi ,  szub,  srebra,,  koni,  zdoby- 
czy wszelkiej  im  po  wygranój  naobieeowawszy,  potem 
gdy  ich  do  potrzeny  pn^ymM^^gij  obaczył  iż  już  ty- 
siącami leżą,  mięsa  dosyó  i  ścierwu,  sam  uciesaó  od 
nich  myślił:  Sw  intmrfimAai  AbA  Sprawiwszy  tedy  i 
opatrzywszy  porządnie  tabor,  następowi^  pod  Lubnią, 
gdzie  go  j.  m.  pan  wojewodzie  i  pułkownik  generalny 
wojska  koronnego  ze  wszystką  kompanią  ochotnie  cze- 
ksi.  A  gdy  już  w  placu  się  zatrzymowi^,  tabor,  powy- 
przęgawssy  konie,  koła  do  kół  czepił;  pole  aby  dano, 
u  j.  m.  p.  pułkownika  koronnego  w  trąby,  w  bębny  ude- 
rzono. Miej  ufność  cny  żołnierzu,  miłość  ojczyzny  niech 
cię  wspiera,  żal  despektów  majestatu  k.  j.  m.  pana  na- 
szego młciwego  niechaj  sił  dodawa.  Następuj,  masz  spra- 
wiedliwą, i  poganip  inaczćj  sądzić  nie  będzie.  HcAeri 
debefU  pro  maadnUs  8cekribn8f  deorum  eontemptus,  por 
renbjan  afJUciiOj  prindpum  legumgus  negleehu,  et  troMK , 
taria  adnereus  jmtitiam  ignominia  ^). 


*)  Chfleronldas. 


ROZDZIAŁ  Zn. 

Irwswj  kmigres  w^Jsk  k^roiajck  I  tip^rowskiek. 

Stanąwszy  wojska  na  placti  wojennym,  i  jedne  si^ 
iyediwssem  miejscem,    drugie  przyszłą  fortuną  ciesząc 
i  do  sił  animując,  poczną  do  siebie  z  dział  i  strzelby 
nrte  potrawy  przesyłać.    Nie  równać  wprawdzie  rzecz 
i^,  gdy  jeden  za  zasłoną,  za  wozmi  i  przywałkiem 
■grtwa  dokazaje:  drugi  odkrycie,  piechotą,  albo  konno. 
ik  to  na  większą  sławę,  na  ukazanie  niezmarszczonego 
MRa   krwi    szlacheckićj  było.     Civis   qui  vicerit   tramy 
fan^  mdior  eaciatimanduB  est  iUo,    qu%  propter  iram  de- 
UpiL  Daleko  więcćj  o  tym  żołnierzu,  który  wały,  okopy, 
BInelbę,  przenika  bez  wałów  i  okopów,  rozumieć  wy- 
Boko  potrzeba.    Następował  potężno  j.  mść  pan  pułko- 
wnik, biorąc  w.tem  pomiar  częścią  z  przeszłej  wiktoryi 
wielmożnego  j.  m.  p.  netmana  polnego  koronnego  rodzo- 
lego  swego  pod  Kumejkami ,  częścią  z  rady  pułkowni- 
mr  swoich  i  położenia  miejscią,   częścią  z  wrodzonćj 
ndnstryi  swojćj,  którą  wziął  wespół  ze  krwią  z  wale- 
ca^o  dobrodzieja  i  rodzica  swojego,  i  zacnego  domu 
ick  mdów  pp.  grabiów  Tarnowskich  z  Tamowa.  Nacie- 
ałtedy  na  tabor,  nabiegał  na  strzelbę,  otaczał  wojskiem, 
Kflakom  rejestrowym  do  swoich  fortelów,  ulejgradów, 
%  ich  nie  rażono,  udać  się  kazał.  Z  kilku  stron  tedy 
■Mkntjąc,  mordowi^  ich  siły,  mieszał  zamysły,  obraca 
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jak  w  kotle,  wielu  eoru  rasiwray  stnelbąy  |;6rae  mytli 
ich  o  Kiemię  uderzał;  pneiywany  tabor  ledwie  ratują^ 
ale  to  jednak  nie  bez  namazenia  uasz^  wojska,  zra- 
żenia koni,  i  zabieia  widu.  Czekają  jednak,  uaiłąjąe 
mocno,  nad  kim  dekret  sw^irj  Bóg  ukate,  i  komu  wikto- 
ryą  poda.  Już  %ią  to  igrmko  krwią  dobrze  oblało,  jut 
wzięło  czasu  z  południa  dobrze,  już  i  nieszpory  mtjąją, 
a  jeszcze  Mars  w  swej  porze  stoi.  Znowu  zawiódŚuy 
regimenty  na  sprawniejsze  miqsee,  aby  ławą  tabor 
wdłuż  poruszyć  mogli,  a  ehorągwie  impet  swój  ku  nim, 
aby  ruszyli  rozkaz:  i  tak  Mars  z  Saturnem  aż  do 
zmierzchu,  bolo  in  beUo  odprawowalL  Noc  gdy  nadcho- 
dzi, wieńcem  otoczono  niep^yiaeiflła^  ale  iż  noc  demna 
stała,  i  lud  zmordowany  po  częid,  mniemali  koronni,  iż 
noc  ona  ostrożnością  i  w  pokoju  znidne,  a  dnia  ^ntriq- 
szego  dedmnastego  nuga  na  żniadanie  zaprósió.  Ale 
Ostrzanin,  który  był  z  tą  fantazyą  z  Holtwy  wyszedł,  iż 
się  tylko  miid  w  polu  prsypadr^ó  wojsku  i  strachem 
wszytko  sprawić,  a  nie  bić,  tćjże  nocy  miejscem  ni^ 
spodziewanem,  bioty  i  bagnami  usze^.  Sie  UieHs  tAum 
Ostrzani  triste$  interoenerunL  Ale  poczekać  było  do  ju- 
tra, ażabyi  był  to  otrzymał,  co  MarceUus  can9ul  ad  V&^ 
fouium  otrzymał  byŁ  Wyszedł  przypatrzyć  się  obozowi 
Anibalowemu;  wnet  straż  postrzeże,  oskoczy,  zabije; 
usypałd  mogiłę  nad  nimi  AnibaL  Jużd  była  się  fantai^ 
zya  zmieniła  hołtewska  Ostrzaninowi  w  tym  kongrede 
krwawym ;  potrzeba  jeszcze  było,  aby  nad  nim  z  dm* 
gimi  usypano  mogiłę,  aleć  go  srożssy  horror  czeka,  mi^ 
qid  aUa  petity  aUa  teneat,  (ml  ostry,  jako  ostremu,  abo 
wysoka  szubienica,  jako  między  łotry  największema^ 
Powiada  pismo  iw.  4.  Reg.  1.  Ochozyasz  król  gdy  sobie 
nadłamał  karków  spadłszy  z  góry,  posłdi  do  Belzebuba 
o  poradę,  ite^  constdiłeBeelzebybj  utrum  vivere  guaectn^ 
Gdy  już  nadłamał  karka,  sam  sobie  posd  Ostrzanin  do 
Belzebuba,  Ik)  uciekając,  po  mieśde  bab  i  ozarownie 
pytał,  jeśli  żyć  będzie.  O  to  się  w  Lochwicy  po  potrze- 
bie fćj,  a  potem  w  Mfa-grodzie  uchodząc  pytał.  NęoznilnL 
S0rvo  fnalevolo,  tortura  et  eompedes.  Nie  ucieczei  choo 
się  odwlecze. 


ROZDZIiU.  IV. 

Tizy  rzeczy  poftrzełma  są  po  kaidąj  roagromionej 

w  wojska  chrześciańskieiiL  Naprzód ,  aby  p.  Bogn,  który 
rił  dodawa  na  wojnie  i  rady,  po  onej  wygranej  i  otrzy- 
maniu placu  y  wszyscy  wespół  dziękowali.  Uczynili  to 
durzeiciańscy  żołnierze ,  i  każdy  panu  Bogu  wota  śla- 
bione  albo  utwierdzał  przy  mszy  ś.,  albo'  oddawał.  Zaczął 
abowiem  Bóg  dekret  swój  na  tym  tu  placu  z  Ostrzani- 
sem,  i  nad  wszystkiem  swowole&stwem  wykonywać  i 
rosczytawać.  Juńitia  enim  deoat  gentem^  miseros  autem 
fmt  peccaium  Prov,  14.  Druga,  towarzystwo  pobite, 
jiko  obok  z  sobą  na  wojnie  będące,  jedni  do  grobów  pro- 
wadzili, drudzy  in  d^gosUum  oddawali,  drudzy  suffra- 
jia  Bocrificiorum  pro  ilUs  kui*owali.  Bo  jeżeli  hoatile 
odium  ffincit  humanitas  et  mrtuSy  iż  ich  grzebiemy,  da- 
leko więcej  amiciiiae  consvetudo  et  vinculum  ChrUtiani- 
(otts  ma  nas  ku  temu  incitare.  Trzecia^  konsultę  uczy- 
niono 00  dalej  czynić,  puścić  uciekającym  złoty  most, 
czyli  nie  dawać  się  mu  kupić,  ale  kończyć  siły  jego? 
Cum  enim  impii  sumpserinł  principatumy  gemet  paptdfM. 
Bada  stanęła,  aby  sa  nim  wysyłać,  ne  nooissima  sirU 
pefara  prioribus.  I  wystał  j.  m.  p.  pułkownik  j.  m.  p.  Gi- 
życkiego rotmistrza,  j.  m.  p.  Pawłowskiego,  j.  dl  p.  Ka- 
lanowakięgo  chorągwie,  i  rejestrowych  Idlka  set,  któ* 
rty  wyszedłszy  za  obóz,  szlakiem  za  nim  albo  stroną 
iść  radząc  sobie ^  rzekli,  aby  na  wszystkie  strony  mieć 
oko,  z  wiela  przyczyn,  i  nie  mogli  lepićj  radzić.  Optima 
ftUio  dimnUuB  inapiratae  sapimtia^. 


BOZDaOAŁ  V. 

Iilfeirtr  krwią  plMuqr  P^i  taMuri  aęrtlwi  Mitem 

kwineg*. 

Chorągiew  j.  widm.  p.  kanclerza  koronnego. 
Chorągwie  j.  m.  p.  hetmana  polnego  koronnego. 
Chorągiew  j.  m.  p.  wojewody  czemiechowskiego. 

«         j.  m.  p.  starosty  wiDnickiego. 

^         j.  m.  ptf  starosty  trębowelskiego. 

„         j.  m.  p.  Chrząstowskiego 

„         j.  m.  p.  Heliasza  CzetwertyAskiego. 

9         j.  m.  p.  Mieleckiego. 

„         j.  m.  p.  Gizickiego. 
I  włela  innego  towarzystwa  z  pod  różnych  chorągwie 
taki  rejestr  krwawy  pisali. 

Ouorum  semen  in  eecuhan  dirigełur. 

0 

NAGROBEK 

SYNOM    KORONNYM. 

Wysoko  zrodziwszy  się,  mężnie  nmierade, 

I  zacnych  spraw  przodków  swych  zatem  dosięgacie:    * 

Którzy  dzieA  życia  swego  krwią  pieczętowali, 

Iż  szarłatem  szlachecka  krew  jest,  wyrażalL  ' 

Przeto  wysoki  hetman  na  weselem  niebie, 

Orzechy  wasze  odpnSci  w  ostatniej  potrzebie. 


CZĘŚĆ  TRZECIA. 


O   HABTCPOWAHIU  I  POBICIU  PUITWLCA. 


ROZDZIAŁ  I 

Gdy  drogę  po  Ostrzaninie  j.  m.  ^.  Gizicki  i  z  kom- 
paniami sobie  zleconemi  wziął,  nim  j.  m.  p.  pułkownik 
wojaka  koronnego  mszył  obóz  i  wojsko,  wysłał  dwóch 
komorników  za  j.  m.  p.  Gizickim,  aby  pod  Mirgrodem 
obielał  most  Oni  gdy  spieszą,  postrzegą  wojsko,  i  wic- 
ećj  o  nieprzyjacielskiem  niżeli  swojem  rozumiejąc,  nazad 
obrócą  ku  j.  m.  p.  pułkownikowi,  którego  zastali,  a  on 
kilka  chorągwi  j.  m.  p.  hetmana  polnego  koronnego^  cho« 
rągiew  kozacką  i  chorągiew  swoje,  gdzie  im  niejaki 
ordinans  kn  Spikoroda  dawał.  Tam  gdy  wiadomość 
dadzą  o  wojsku  blisko,  podszedłszy  pod  wojsko  z  oncmi 
dwiema  chorągwiami,  poczęli  obscurorum  eonjecturam  ex 
mdenłiaribus  cóOigtre,  iż  nieprzyjaciel.  Wyśle  o  język, 
którzy  pilnując  chodu  i  sposobu  regimentarzów  wojska, 
poniali  rzetelnie,  iż  nie|>rzyjaciel;  postarawszy  się  tedy 
o  języky  przywiedli  do  j.  m.  p.  pułkownika,  który  po* 
wiedaał:  iż  Pntywlec,  Murka,  i  Rzepka  wodzowie,  lud 
W7b<Miiy  i  dobrzy  strzelcy;  jest  między  niemi  Doftców 


L.^ 
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pięćset;  drodiy  aą  od  gniue  lapoiwnUoh,  idą  Oftm- 
Dinowi  na  pomoe.  Pneto  Knkaiuamj  ehorągwiom 
oajn  ich  sabawiać,  wyprowadzić  copiwtg  wojsko  po- 
spita%yl\  catriymawd  tamte  naw^  koiaeką  j.  m.  p. 
EomOTOwski  ponietnik  j.  m.  A  hetmana  polnego  koron- 
nego, s  j.  m.  p.  TwonTańskim  porncmikiem  j.  m.  p. 
pnJKownikoit^,  .dotąd,  ał  wojsko  koronne  nastąiśło. 
SecujAć  Panie,  i  d«  wtyskn  t;  pogodę:  Uhi  aitduTU 
&ueemam,  dieat:  ToA,  ódoratmr  Mli  Aortw  et  tdtdattKn, 
Job  39. 


ADMMIT  '"»HM.V) 


u . 


ROZDZIAŁ  n. 

Il«il^p«wude  wojak  komijch  ki  PiiTwIeowl. 


Przy  obronie  i  na  dobrem  oka  zostawiwszy  obóz 
].  m.  p.  wojewodzie^  wyszedł  szykiem  w  pole  przeciw 
nieprzyjacielowi;  serce  w  towarzystwie  drga,  jeszcze  się 
nie  nacieszyli  z  onegdajszej  zabawy  z  sobą,  ali  uciecha 
do  uciechy.  Dobremu  abowiem  żołnierzowi,  któremu  nie- 
straszna jest  nieprzyjacielska  szabla  i  nawała,  ucie- 
isiiejsza  rzecz  być  nie  może,  jako  wychodzić  na  plac 
rycerski  z  nieprzyjacielem  ojczyzny  i  pokoju  pospolitego. 
I  nie  mówię  dla  tego,  iż  to  własne  jest  żuiwo  żohiierza, 
aby  aecuitałem  bronił,  bo  Alexander  Set>eru8  w  obo- 
zach żołnierskich  kazał  był  wołać:  Quod  ttbi  non  ms 
fieriy  aUeri  ne  feeeris;  albo  ex  praeda  kostium  ^  non  ex 
lackrimu  promneialium  habeat, —  ale  żeby  w  rzeczy  samej 
pokazał  to,  że  jest  żołnierzem  prawym,  a  inaczej  poką- 
sać tego  nie  może,  jedno  gdy  żadnej  okazyi  wojennej 
nie  omieszkiwa,  i  na  plac  ku  nieprzyjacielowi  weselej 
Diźli  w  taniec  wychodzi  Tak  wesoło  i  ochotno  wycho- 
dziło rycerstwo,  lubo  nie  wytchnąwszy  sobie,  ku  Puty wi- 
cowi. Obaczywszy  wojsko  Pulywlec  opuścił  skrzydło, 
rozumiał  bowiem,  iż  to  wszystko  było  co  go  zabawiali, 
i  był  poniekąd  śmiały,  owo  jednak  prędko  się  osypaw- 
oy,  śmielszym  zostawał;  to  jednak  ich  nie  cieszyło, 
iż  l)ez  wody  stanąć  musieli,  ufali  jednak,  iż  się  przy- 
aknąi  w  poraskee  nietrudno  im  l>ędziei  Ale  słabo  sobie 
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tosEfl:  Qdj  na  wqjiiQ  do  Gennanii  WTehodsS  MeitaHdar 

Sewena,  jedna  wróika  i  znaczna  tak  ma  wróiyla:  Vads, 
nec  speres  mdoriam,  nec  eonjidat  miUłi  luo.  Idż,  ale  ani 
spodziewaj  się  wjgni,  ani  się  powierzaj  żołnierzowi 
BwemD.  Ja  gdy  srogą  fortunę  nad  Putywlcem  widzę 
w  tej  zaczętej  potrzebie,  jakoby  we  żwierciele  czytam:  *) 
Nec  speret  vietoriam,  nte  eonfidtu  militi,  —  i  przegrać  miiu^ 
i  władne  tuwarzystwo  hak  mu  zgotowało.  la  mai%u  ttl, 
^i  maU  credidit. 


ji  SASSOsoa. 


Gdy  Putywleo  nagtf}pnjąc>  widząc  chorągwie  ko- 
ronne, nie  poniżył  się,  nie  tylko  dał  znać  iż  jest  re- 
beiizantem,  ale  i  zostrzył  ochoczego  źohiierza  na  się. 
Tkbor  w  którym  nfał;  tak  ogmntowid:  wozy  gęsto  spiąw- 
8iy,  liołoble  naksztołt  spisów  obrócił,  aby  i  do  kolas 
samych  przystęp  nie  był.  Okop  rzuciła  a  infiguram  otMi* 
Urn  tal>or  sporządził;  wielu  miał  z  janczarkami  strzel- 
ców i  dobrych.  Obegnał  go  j.  m.  p.  wojewodzie  w  kolo 
prawie,  aby  jeśli  przerwać  nie  przyjdzie  tabom,  przy- 
aajmniej  stradzeni,  bez  przestanku  siłując  się^  ustawać, 
a  zatem  ustępować  pola  muszą.  Srogać  to  rzecz  była 
do  tak  wielkiej  desperaoyi  wprowadzać  nieprzyiaciela, 
gdzie  podczas  odważony  ze  zdrowiem^  wiele  dokaztye: 
ale  na  potężnego,  żwieżego  i  ognistego,  ognisto  też  na- 
stępować, a  nie  ustępować  potizeba  było.  Ze  wszystkich 
prawie  stron  w  tabor  mierzotfo,  bito,  obracano,  bo  w  szcze- 
rem  pola  i  równinie  przeszkody  nie  było.  Panmm  enim 
itrtamen  non  nfagna  seęuitwr  gloria.  Nie  omieszkiwał 
leż  i  nieprzyjaciel,  ale  przybiegających  ku  taborowi  bo^ 
hatyrów,  i  piersiami  swemi  i  końskiemi  bardzićj  niżli 
jakiemi  taranami  rozbijających  tabor,  srodze  i  gęsto  razili. 


CBiićj  stać  było.  Wybierała  kurzawa  oczy,  proch  niecu 
pragnienie,  doAee  wyciskało  siły,  bez  spoozyiiku  s  praeą 
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godziny  biefa|,  a  pneeie  cmAo  wojiit  ezc^em  z  oba 
stron ,  i  krokiem  plaea  nie  podają.  Ale  gdy  ineUnatia 
Motis  zaczyna,  inehnamt  et  ieOwm.  Obaezyli  robelizanci, 
ift  za  pr^tdem  noqr  przjj^ne  i  imi^,  będąc  w  pracy 
bez  posiłkn,  ale  jeszcze  i  tego  po  sobie  znać  nie  dają. 
Padło  niemało  w  taborze,  rannych,  postrzelanych  wiele 
jest,  niemiUe  stękanie  ładzi  i  koni  w  taborze  nąjdaje 
się,  i  n  naszych  znaczna  tMo  cząstecdut,  jednak  kwi- 
tnie wojna.  Następig  jednak  potężny  pułkownika,  nie 
daj  się  ladąjakiema  szczęścia  tarbować;  w  doma  zacnym 
Potockich,  potoczafllpj4M$1JkttBQ8szczęśliwie  się  to- 
czyły, baczy  to  każdy,  gdziekolwiek  oluem  na  pograni- 
czne krsM  pęn^t  '^^^^^'^  iHiiic'i:*4i;faniA4^%ad  nie- 
przyjaciółmi ojczyzny  i  j.  k.  ni^.  naszego  miłościwego 
łaski  kontemptoranuL  Powiada  Miąfchiuś  de  tdris  iUimłrSb. 
iż  Eratoithenem  pnezwanb  było  drligą  łi^erą:  gredu| 
Beto,  60,  g^ed  eummie jmodmu^^  in  omni  gmetś  died' 
pUnae  eeómdue  tenereL  Widaę  ja.wieliMżny  pałkownilm^ 
iż  po  j.  wielmożnym  hetmaiue  polorm  teraz  miejsce  trzy^ 
masz,  jesteś  j^sł  Alpha  Beta.  Przeto  jeżeli  on  bił  i 
znosił  nieprzyjaciela  tego,  tobie  już  też  bić  i  znosić^ 
jako  na  jego  miejsca  będącema,  za  szczęściem  j.  k.  nu 
p.  naszło  miłościwego,  i  przewagą  twoją  tego  nieprzy- 
jaciela przychodzi.  Qui  enim  eeminat  iniguitatem^  metet 
mola,  et  nir^  irae  suae  canmmabitMtr,  fnrya  ta  cłdopska 
tamże  będzie  na  wzgardę.  Następował  j.  m.  p.  pułko- 
wnik, i  przełomił  siły  i  szyki  swawolne, — proszą  miło- 
sierdzia, adają  się  do  pokcny^  narzekają  na  swe  nie^ 
szczęsne  sprawy,  przysięgi  obieeigą.  Ale  w  tom  wszy-, 
stkiem  pohamowawszy  s«tblę  swoje,  na  oko  obstąpio- 
nych odstąpić  niechcieli,  i  noc  całą  na  pilniejszem  oka, 
naaczeni  sprawą  Ortrzaninową,  onych  mieli  i  do  dnia 
przyszłego  dotr^^malL  Odnoś  nowinę  szi^ega  Ostrzani- 
aowi  i  jego  zlema  towarzystwa,  iż  ma  jaż  prawą  rękę 
odcięto,  gdy  takiego  lada  kapę>  i  z  regimentarzami  utra- 
cił. Odnoś  że  i  oko  stracił,  1m>  za  taką  wieścią  nie  dziś 
obaczy^  tak  dobrego  jonaka.  Odnoś  że  i  głowę  stracił, 
bo  sobie  szczerszego  nad  nich  naleść  nie  mćgł.  Odnoś 
że  i  duszę  stracił,  tu)  ta  niewinna  krow  o  pomstę  na& 
woła  do  nieba. 


ROZDZIAŁ  XV. 
BapUluieye  wąfaka  Pi^le«weg*^  i  reiolicja  ieb. 

Jafaie  wielmożnj  mciwy  p.  pnłkownika  wojska  j. 
k.  m.  koronnego ;  panie  nasz  mciwy! 

Upadamy  do  nóg  w.  m.  naszemu  mciwema  panu, 
^j  utrapieni  my  niżsi  słudzy  i  podnóżkowie;  pod  te  nie- 
Baęsne  bunty  i  swawoleństwa  nie  mogliśmy  potn^ó 
gbie  aię  rzucić,  siła  nas  takicłi  nieszczęsnycli  sług  i 
n^niłazych  podnóżków  k.  j.  p.  naszego  mlciwcgo  znaj- 
dowido  y  czigąe  takie  pisanie  w.  m.  naszego  wielmożnego 
idciwego  p.  dobrodzieja,  poszlidmy  byli  do  starszego 
iwego  pułkownika  wojska  j.  k.  m.  zaporoskiego  Heli- 
ana  Karaimowieza,  aż  nas  niepocieszna  i  niepożyteczna 
wiadomożć  strzeciła  '])  u  perewozów,  że  Ostrzanin  listy 
zadał  takie  swoje,  jeśliby  nie  mieli  do  niego  pójść, 
ogniem  i  mieczem  chciał  nas  każnić;  za  grzechy  nasze 
imiertdne  musiało  się  nam  tak  stać,  żeśmy  niewinni 
Indzie  poszli ,  mianowicie  to  nas  najgorsza  spotkała  nie- 
wuuio(tć|  żeśmy  uwierzyli  listowi  Ostrzaninowemu,  wktó* 
lym  piai^  że  już  traktaty  doszły  z  wielmożnością  w%  m. 
Danego  mściwego  pana  dobrodzieja  i  rozkazał  w.  m. 
do  siebie  jachać,  aby  w  kupie  wojsko  było,  a  miano- 
wicie do  rejestrów.  Mv  niewinni  ludzie  siedzieli  doma, 
a  kiedy  grzech  stał  ji^isi,  jak  skrzydłami  nalecieliśmy 
u  krew,  którćj  siła  musisAo  się  wylać  z  ludzi  niewin- 
iyeh;  przysięgania  na  Boga  żywego,  żeśmy  nie  na  wojnę 
nfi,  i  nie  myśleliśmy  i  ręki  podcgmować  na^  k.  j.  m.  p. 
asszego  miłościwego,  i  na  rzeczposp.,  i  przeciwko  w.  m. 
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nasEego  pana  i  dobrodsicga.  Ulitaj  się  j.  w.  moiwy  pa- 
nie, panie  a  dobrodsicga,  nad  nami  niewinnyini  ladimi, 
nie  oaj  nam  wszyB&im  poginąó,  i  krwi  niewinnej  wic- 
eąj  mą  lać,  która  krew  niewinna  woła  do  Pana  Boga, 
bo  w  tem  nie  nasza  wola  była,  ale  tych,  którsy  nieda- 
wno z  Zaporoia  wyszli,  nam  mieszki^ącym  na  samjrm 
kraju  z  obii  stron,  ale  od  Zaporowieów  mianowicie, 
którzy  częstokroć  przechadzają  się.  Na  to  miłosierdzie 
niech  będzie  w.  m.  jaśnie  widmoinego  mciwego  pana, 
niechajbyśmy  się  dc^m^w  rfi|7i|»vWócili,  i  PJuia  Boga 
sa  szczeliwo  panowanfe  ,  waszcg  wielmotaośei  prosili, 
i  do  Ostmaniaa  i^e  iQg4tea;iU.»  Eofląj  0^^^^ 
racz  nas  pościć  do  domów  naszych,  a  z  domów  naszych 
gotowiśmy  na  nałogi  w.  m.  naszego  .mciwągo  pana  i 
atarszego  swego  p.  {wkownika^  któiy  Bani  jcfrt  podlany 
z  rozkazaniem  j.  1k.  m.  i  idi  mciów  pp.  hetmanów  ko- 
ronnych, i  w.  m.  naszego  vl  pana.  I  to  tffś  w.  m.  na- 
flzemn  m.  p.  oznajmiłem ^  ftc  starszegolmy  sobie  ninięj- 
azego  dnia  aprosili  Iwana  Wasilewicza,  który  na  to 
pi^T^odzi,  aby  do  nóg  upaść  w.  m.  naszemu  m.  panu, 
1  steranie  chce  mieć,  żeby  i  Ostrzanin  z  swoją  kompa- 
nią upadł  do  nóg.  O  co  i  powtóre  i  po  dziesiąte  upa- 
damy do  nóg  w.  m.  UL  p.  o  miłościwy  ratunek. 

Date  z  okopu  we  śrzodę. 
Jaśme  wielmotn.  a  nam  m.  panu  najniżsi  podnóżkowie, 

Mmmm  WmMM9m4ez. 

Na  talue  supliki,  taki  respons  od  j.  m.  pułkownika 
otrzymali:^ 

Nie  tylko  z  tcffo  śmiałego  progesu  waszego  i  ręki 
podniesiema  na  j.  k.  m.  p.  naszego  mściwego  i  wojska 
Je|:o,  poznać  to,  z  jaką  mtencyą,  i  dokąd,  i  na  coście 
azli,  ale  i  z  samego  tego  pisania  waszego,  żeście  woleli 
bultąja  Ostrzanina,  aniżeh  króla  j.  m.  pana  swego  i  je^o 

Sulkownika  słuchać,  za  co  niegodniście  i  miłosierdzia, 
edno  iż  tek  często  prosicie  i  usttujecie,  i  podobno  o  nie 
prawdziwie  prosicie,^  a  ponieważ  odstąpiliście  starszyzny 
która  was  tu  pizywiodte,  a  innych  obieraliście  sobie,  ja 
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lezynię  je  z  wami,  ale  za  takowemi  kondycjami.  Pierw- 
lu,  abyftcie  starszjnę  dawną  wydali,  to  jest  Pntywlca 
i  Bźepkę.  Druga ,  abyście  zaraz  na  służbie  przy  Heliaszn 
pułkowniku  zostali,  wierność  przysięgą  stwierdziwszy. 

Odpisiyą  Kozacy:  Ii  to  są  ladzie  niemnni,  Bogiem 
iwiadczymy.  Więc  to  są  w  służbie  j.  k.  m.  i  potem 
wolno  wziąć  icb  będzie,  a  Rzepka  rannym  barzo  będąc 
i  poddanym  w.  m.  naszego  m.  p.  z  Krzemieńczuka,  w  rę- 
kach bęazie.  Na  służbie  zaraz  się  ostawać  nie  możemy, 
bo  wiele  chorycb  mamy  i  zabitych.  Odwiózłszy  ich  do 
domu  ^  za  pół  tygodnia  stawienqr  §19  w.  m.  naszemu  m.  p. 
gdzie  rozkażesz. 

Ale  j.  m.  p.  pułkownik  inacziąj  do  miłosierdzia  nie 
przystępował,  przeto  oni  nazajutrz  19  Maiiy  odżałowaw- 

S  Pntywlca  i  Rzepki,  odesłali  ich  j.  m.  p.  pułkow- 
owi,  i  tak  mUosierdzie  najdowalL  Pamiętna  mi  jest 
naoka  królowąj  Molossów,  która  z  Grecyi  uciekające- 
go Temistołdesa,  aby  go  był  król  jej  przyjął  pod 
obronę  swoje,  i  dawne  mu  nieprzyjazności  odpuścił,  tak 
króla  prosić  nauczyła.  Ody  król  wracać  się  będzie 
i  isiejażdżki,  zastąp  mu  w  bramie,  a  weż  synaczka 
jego  na  ręce,  a  podnió^zy  go  przeciw  niemu,  mów  tak: 
Per  h%uie  JUium  oro  se  supplicem  recipi^  aibi  parci, 
Hec  dedi  se^e  hostibus.  Przez  tego  syna  proszę  cię, 
pRjjmij,  odpuść,  nie  wydaj.  I  dokłada  Carion  m  The- 
wtiitode:  Hic  ritus  petmdi  judieabatur  esse  sancłissir 
muM.  Uczynił  to  Temistokles  i  łaskę  otrzymał.  Toż 
oczynili  Kozacy,  -  za  swoje  swowoleństwo  i  krzywoprzy- 
sięstwo godni  byli  śmierci,  ale  że  ich  nauczono  aby  się 
dla  otnymania  miłosierdzia  Pufy wicem  zasłonili,  wypro- 
wadzili nędznika  i  oddali.  Niechaj  tiooja  hUwóa  ua 
njf  poiMef  kołowy ^ .  proiczaj  noi  spodaru. 


»  • . 


ROKDKŁUL  IT. 


Ody  oddawssy  ttaHrmę,  z  j.  p.  wojewodzieem  po- 
słani Eotaey  o  dalsze  muosierdzie  prosząc  rozmawiąfą 
się,  a  rycerstwo  otoczony  tabdr  wojskiem  na  się  poglą* 
dając  i  pod  chorągwiami  wielu  towarzystwa  swego  dla 
zranienia  i  zabicia  nie  widzą,  koni  swych  nazabijanych 
wiele  pod  taborem  baczy,  ftalem  wielkim  zdjęci,  do  gniewa 
się  pobudzili,  i  wpadłszy  do  taboru,  wszytkich  powyci- 
nali ,  i  tak  nietylko  nad  Pntywlcem  ^  ale  nad  wszytlumi 
swawolnymi  krzywdy  j.  k.  m.  i  swojej  zemścili  się.  Wpra- 
wdziei  t/&am  hosti  8ervanda  erał  fiaes.  a  zwłaszcza  gdy 
intencja  reip,  nie  inna  była  o  Kozakach,  tylko  ich  uskro- 
mić;  ale  nie  wyeładzaó.  I  podobno  w  tem  i  niejakie 
j.  m.  p.  pułkown&a  koronnego  będzie  rozumiał  nieusza- 
nowanie,  ale  dać  miejsce  musi  i  ftalowi  nieutulonemu 
żołnierskiemu  przy  takiej  n^izy  i  szkodzie.  Albo  teft 
tę  sprawę  przyjazie  samemu  Bogu  i  jego  dyspozycyi 
przypisać,  który  surowy  gniew  na  krzywoprzysięftce 
1  turbatory  pokoju  pospolitegfo  ogłasza.  Ne  aemderis 
tiros  malos,  nec  desideres  esse  cum  eU.  Prov,  24.  Więc 
i  taka  sprawa  aby  byli  do  domów  poszli,  jako  się  na- 
pierali, niematąby  trudność  była  przyniosła,  ponieważ. 
Ostrzanin  z  wojskiem  był  gotowy  ku  zaporoskim  gra- 
nicom, a  gdy  ich  tak  zniesiono,  strażniąjsza  się  rzecz 
stała  wszytkiemu  nieprzyjacielowi,  Annibalowi  niezwycię- 
żonemu, gdy  przed  obóz  i  oczy  rzucono  głowę  brata  jego 
Azdrubala,  obaczywsiy  zbite  wojsko  i  brata  giowę,  serce 
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inły  od  niego  odstąpiły.  Tak  gdy  Ostrzaninowi  rzucą 
yndL  oeiy  Pntywlca  i  tak  wiele  głóW;  Siekierawego 
f^^,  i  Skidana,  i  innych  buntowników,  przyjdzie  nań 

K^ifanca  pod  łydki  i  uciekać  musi.  Powiadają  o  Te- 
s^^kach,  ift  dla  wielkiego  męswta  nad  wojddem 
potcknem  lacedemońskiem ,  zwali  ich  miUtes  ignem  spi- 
roNtes.  Cói  się  trafiło  tak  potężnym  żołnierzom?  Ar- 
dddamtiB  ayn  króla  spartańskiego,  gdy  obiegli  byli 
ndatto,  wyszedłszy  przeciwko  nim,  na  pierwszym  wistę- 
pie  wojny  zabił  kilku  celniejszych,  et  tantum  terro- 
rem  religuis  ineussitj  uł  fugerent,  —  i  taki  strach  ?Fzii^ 
Teba&czyków,  iż  sp^ońnie  tył  podaB.  Tegoż  się  było 
spodziewać  po  Ostrzaninie  za  takiem  tak  celnych  Koza- 
ków pobiciem.  'Feeerunt  matum  in  cariśpeetu  jDominif  et 
Mm  suni  Dei  sui,  tradidit  eos  in  manus  regis.  Czystem 
pdem  już  obróefly  chorągwie  ku  obozowi,  aby  potem  za 
OMnaDinem  postąpili.  In  viam  pacis  dirigat  vo8  Ihmimu* 


.'.-  - 


ROZDZIAŁ  VI 

,'  KeJ«str  plccifUnów  potricby  i  VujirUt». 

f,.;  Chorągiew  wielmołnego  j.  m.  p.  Kamienieckiego  stft- 
np^  skalskiego. 

Dwie  chorągwie  j.  m.  p.  margrabiego,  starost;  gró- 
deckiego. 

Chorągiew  j.  m.  p.  Widniowieoki^o  Jeremiego. 

Chorągiew  j.  m.  p.  Widniowieckiego  Alezandra. 

Chorągiew  j.  m.  p.  starosty  lanckoroAskiego. 

Chorągiew  j.  m.  p.  Pawłowskiego. 

Chorągiew  j.  m.  p.  Zaborowskiego. 

Chorągiew  j.  m.  p.  OdeasyAskiego. 

Chorągiew  j.  m.  p.  Moezarskiego. 

Chorągiew  j.  m.  p.  Komorowskiego,  i  wiele  inn^o 
towanystwa  z  pod  r6łDyeh  chorągwi,  tak  kwarciaayeh 
jako  pani^i^eb,  tę  iPntywlcem  potrzeb-  pieozętowalL 

Oaneta  guae  kobei,  dat  milu  optimtu  et  ewie  pro 
onuna  mia,  pro  patria,  et  gloria. 


NAOBOBEK 

BTOBBBTWD    KOBOMRBMU. 


Jak  iUczne  słońce  sprośna  liemia  tinmł, 
Tak  wlaoheeką  kr«w  oUop  oikoHmi^  gnnaL 
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Pmtn  s0rviUa  bella  eo  umieją 
Mężnie  się  potykasz,  a  oni  śmiąj%. 
Stań  senatorze  wysoko  zrodzony, 
Śmielszy  chłop  będzie,  i  nienkorzony: 
Nam  Bóg  na  niebie  nchyli  zasłony, 
Znieflio  eecUptim,  i  da  wieczne  trony. 
Bo  dla  ojczyzny  i  Boga  samego 
Padniem  na  placn,  bM  łołdo  wfaelki( 
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O    NASTIJPOWANIU    ZA    O  S  T  BZ  A  NI  H  BlC 


BOZDZIAŁ  I. 

fttraiMłi  J.  ■.  p.  prikowilka  f  ^Hnjwumem  iwjcltstvi«. 

Dla  ostroinego  tycia  i  postępka  w  sprawach  wszel- 
kich chwalebnego,  prawa  sobie  oanego  z  pilnoAcią  sta- 
rze przestrzegali,  między  któremi  prawnemi  prawidłami, 
mieli  też  i  tę  jedne  regołę  daną  od  Cheronida  ^) :  Out 
liberia  mU$  novercam  superinduxeritf  non  honor e  dignua, 
aed  infamia  ait,  ut  połę  diasenaiania  author  dofneatic<ze. 
Ostre  prawo  to  jednak  w  chrze&ciaństwie  nie  ma  nwagi 
ani  miejsca,  bo  i  ewangielii  prawo,  ijorydyka  świecka 
zagrodziła  tym  dyssensYom.  Jednak  do  pn&owników  i  re- 
gimentarzów  wojsk  oa wrócić  się  mołe.  Ten  któnr  jest 
na  miejsca  hetmanów,  tak  ostrożnym  być  ma,  jako  oj- 
ciec pilnujący  wszelldego  przypadku  synów  swoich ,  aby 
jako  za  ojczymem  dom,  tak  za  nim  wojsko  nie  upadało. 
Non  enim  erit  honore  dignua^  aed  infamia.  Przestrzegał 
j.  m.  p.  pułkownik  wszelkiej  okazyi  przeciwnej ,  oddaw- 
szy tedy  P.  Bogu  dzięki,  posłał  na  czatę  j.  m.  p.  Chrzą- 
stowskiego  ku  Dnieprowi  dolnemu  w  jedne  stronę,  w  dru- 
gą j.  m.  p.  Dłotowskiego,  częścią  aby  zabraniali  kup, 
częścią  aby  skupionych  rozgromili.    Wyszedłszy  na  czatę 


^)  Scdb.  ter.  44. 


V  kilka  set  koni,  niłęj  Siekienqr  pod  Jeremiówką  za- 
Hał  8to  tr^dxieftci  swawoleństwa  p.  Chrząstowski,  któ- 
1x7  poatneęłszY  lud ,  do  dwa  chałap  zamkaęli  się  i  bro- 
uli;  doszecu  ich  p.  rotmistrZi  i  fagirem  albo  ogniem  znióił 
22  Mmi.  Ztuntąd  odszedłszy^  a  widząc  przejście  wolne, 
Yjsłał  X  połową  czaty  ka  Kijowa  Zachaiyasza  i  Zaleskiego 
ngestrowych  26  mąjaj^a  sam  ka  Trechtjmirowi  postępowaŁ 
Obegnawszy  brzegi  nad  Dnieprem  czatą,  wziął  wiado* 
mość,  ii  po  Zadnieprza  jest  coś  swawole&stwa,  ale  tu 
iiiemaaz,  przynieśli  i  to,  iż  a  Trechtymirowa  mają  się 
przeprawo wać.  Doszli  i  tego,  że  ks.  Wiśniowieckie  j.  m. 
Jeremi  s  ładem  niemałym  jaż  się  przeprawił  przez  Dniepr. 
Odeahd  tę  wiadomość  do  j.  m.  p.  pałkownilui  koronnego, 
i  sam  ka  Trechtymirowi  pospieszył;  napadł  6  Junii 
BI  lad  kozacki  niżej  Trechtymirowa,  którzy  do  góry 
wodą  szli,  tam  się  z  nimi  hałasowi^  dzień  cały,  bro- 
liąc  przejścia;  ginęli  jako  bestye,  ale  jednak  konno 
bnegiem  chodząc,  tmdno  było  zabronić^  i  samego  pana 
Diotowskiego  tam  mało  z  samopału  nie  naznaczono.  Wró- 
c3  się  s  czaty,  i  zastał  k.  j.  m.  p.  Jeremiego  sepłima 
Jimii  ^  ładem  swoim  i  ks.  j.  m.  Dominika,  i  z  ludem 
j.  m.  p.  kanderzynej,  z  ludem  j.  m.  p.  koniuszynej 
przyszedł  pod  obóz  koronny,  i  octava  die  do  obozn  wcho- 
dził, które  jego  przyjście  tak  wielce  miłe  było  strudze- 
lema  rycerstwu,  i  jakoby  anioł  jaki  z  nieba  do  nich  od 
Boga  posłany  przyszedł.  —  Ifikratesa,  gdy  obozem  stanął 
na  pola  przyj acielskiem,  pytid  jeden  retor:  Quis  nam 
es,  cm  ecues,  an  gratis  armaiurae  miłeSy  ant  sagittariua, 
mii  jpelUm  gerensf  NihU  horum  sum,  inguit,  sed  istis 
mtmwm  imperare  nom.  Jakoś  mi  się  nie  podoba  ten  re- 
dlona na  tak  ozdobną  kwestyą:  saltem  aptitudine  ma  być 
takim  ten,  który  tymi  rządzić  ma,  a  przedtem  miał 
\[ji  formaUter  tem  wszystkiem,  inaczej  nie  trafi  tern  rzą- 
ińL  Nie  potrzeba  tam  pytać  było  ks.  j.  m.  kto  i  jako 
przyjechał,  ale  dziwować  się  było,  patrząc  na  szlachtę 
lodowitą  i  dostatnią,  doświadczonego  żołnierza;  szła  jezda 
nieprzełamanych  sił,  szli  Kozacy  armatni,  szli 
j,  szło  piechoty  wybranej  hafcami  nie  setniami, 
sńdł  z  nimi  ten,  qyi  his  omnibus  imperare  nover(U, 
w  Bałem  eiele  wielkich  sił  i  niealęknionego  serca,  kló- 


m 

remtt  ł  mtfntebeipl^iłniijite  micgabe  ignyskieiii  było. 
Dają  taką  ptywagę  j*  ka.  tti*  w  aprairadi  wojeoi^eh  i  ry- 
dentwo  koronne y  i  infdżóslemskie  wofską,  a  nadto  ja- 
lnie  wlelm,  p.  irbjeftadb  bra^iawaki  i  hetman.  Pneto 
taki€|}  iycię  sławy  w  ddn^Nb  pii()giieiirie  w.  ks.  j.  m., 
aby  to  p^no  o  w.  b.  iń,^  eó'  cMmd  tknritHkem  deAMUiadt 
pis«ą.  AhOiiadis  fkdt  is^cOhlu  tn^mhm,  fóftSUM,  ii^ 
duHria  M  fa^SeiUt^  in^fiłw^iando  tamta,  ut  9eińpet  ds 
jMirt  eui  a<^,  f^Mrtt.  :/ 
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BOZDZZAŁSL 

lMip«i  wojska,  ktire  pnjsdo  fi  Łibiie  i  J.  ks.  m 

WUiiowiedkbn  toeHfai. 

J.  m.  p.  wojewody  krakowskiego  nsarze^  p.  Brzozo* 
Wiki  pułkownik,  p.  Grzyzowski,  p.  Ćzeihi^  poddtarośd 
tniłocerkiewski.  Kozacy,  p.  Ostrowski,  i  dwie  dmgie  oho- 
ląswie.  Piechoty  czterysta,  Żarnowiecki,  draganów  lOO. 
Lud  j.  m.  p.  kanclerzynej  koronnej,  które  prowa- 
dź j.  m.  pan  chorąży  hracławski  Dzik« 400. 

Lud  j.  m.  ks.  Władysława  Dominika  Ostrogskiego^ 
bmioszego  koronnego,  pułkownik  j.  m.  p.  Andrzej  Cho* 
jeński. 

Lud  j.  m.  ks.  Wiśniowieckiego: 

Draganów 100. 

Kozaków 200, 

W^w 100. 

Dkrainnych  ludzi 1000. 

Dzirf 6. 

J.  m.  p.  koninszynej  koronnej  Wiśniowieckiej  z  panem 
Btrainikem,  Usarza  100,  p.  Dębiński  Erasmus. 

I  kozacki,  p.  Baranowski,  piechoty  200  draganów. 

Uaame. 

Chorągiew  j.  m.  p.  Adama  Kałuszowskiego  •   .  100. 
,  j*  m.  p.  Andrzeja  CzermieAskiego  •  100. 

„  j.  m.  p.  Stanisława  Górskiego .  •   .  200» 

Mk.  t«L  Dywiwa  tfMMtkmfi  w«J«Mq  S.  Okolakitf*.  9 


Patyboroy. 

F.  Gzeczela  Semena 100. 

P.  Jana  Wronowekiego 100. 

P.  Andrzeja  Rnsiaowekiego 100. 

P.  Andrzeja  Oldakowskiego 200. 

P.  Jana  Przylnekiego 200. 

P.  Stefana  Lipskiego  20a  Tatarów 200. 

Dragani  z  kapitanem  Peł^rsanem 200. 

Pl«Aot». 

J.  m.  p.  Dybowskiego 100. 

F.  Andrząja  Sewrnka 100. 

P.  Lagniewickiego 100. 

P.  Łnkaaza  Węgrzyna 100. 

Armaty  dział  6,  ze  wszy&im  apparatem  wojennjm. 
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ROZDZIAŁ  nŁ 
nowiny  1  •kMi  I  4%  •b«n  ^i  keta«Mw  ich  m. 

DU  24  Maij,  czyniąc  dosyć  powiemnem.  sobie 
urzędowi  j.  m.  pan  pułkownik  koronny  w  tjm  placn 
wojennym,  odesłał  wiadomoM  o  Patywlen  ich  m.  pp. 
hetaoanom^  io  niemałem  naraszenin  koronnych.  Ale  ii 
takowa  bieda  inaczej  nie  nmie,  jedno  z  obn  stron  nra- 
łać,  dali  ich  m.  pp.  hetmani  koronni  tę  nadzieję  woj- 
skn:  Ni4)rzód  j.  ul  p.  krakowski  j  iż  się  jni  z  Polski 
na  Podole  obraca.  Draga ,  iż  j.  k.  m.  potrzebuje  po 
j.  m.  p.  hetmanie  pohiym,  aby  do  wojska  na  Ukrainę 
jako  naprędzej  pośpieszył,  dla  zabieżenia  kupom  swa- 
wolnym. Trzecia,  iż  rzplta  dla  rycerstwa  wiele  uczyiuła 
na  sejmie.  Ćwierć  darowano,  banicye  poznoszono^  do- 
natiwm  postrzelonym,  i  zapłatę  wszytkim  diebus  yJ^Hmis 
Aug.  obmyślono.  Na  co  wszy&o  j.  k.  m.  nniwerf>ał  ly*- 
carstwa  takowy  dać  raczył: 


WUUlystaw  XV  s  boiąl  łaakl  król  poUdd,  wloUde  kaląię 
Iłtewikle,  inmdilde,  Inflantslde,  smoleńa^ito,  osernle- 
^howdde,  i  aswadikl,  i^attskl,  wa&A^alsId  dsledsi- 

oiBy  król. 

Wszystkim  w  ol)ec ,  i  każdemu  z  of  ,obna  komu  to  wie* 
dzieć  t>ędzie  należało,  mianowicie  pułkownikom,  rotmi- 
strzom, kapitanom,  porucznikom,  i  T^fgzytldm  stanu  lyoer- 
•ki^Bohidooiii,  na  młbie  naaaej  i  m  jcsypospoliteli  będąejm 
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wier.  nam  młym,  łaakf  nassę  krtlewską.  ^erai  nam 
mili!  Za  przybyciem  posłów,  mer.  nasz.  na  sejm  bliska 
przeszły/  wyrozmniawszy,  mile  przyjąwszy  postolata 
wszytkiego  wojska  do  nas  przyniesione,  na  to,  cokdwidL 
do  akokoDtentowania  wier.  wasz.  naleftało^  chętnieśmy 
ex  consensu  ortUnum,  legOnu  rzeezposp.  inJklerendOj  przy 
ofiarowanin  dalszej  wsi^tkiema  rycerstwa  łaski  nasz^ 
pozwolili,  zostawąjąo  w  dożbie  wier.  wasz.,  która  mę 
poczęła  prima  MartU,  a  końcasyó  się  ma  od  1  Septembr. 
napominając  przytem,  i  mieó  to  po  ww.  chcąc,  abyście 
się  ww.  przy  wszelakiej  jdooiimoM/jbez  uciąienia  ludzi 
ubogich  zachowali y  a  przestrzągigąc''  artykułów  wojen- 
nych, tadnej  do  ni&lfffteaia  się  prqrczyny  nie  dawalL 
Co  my^  jako  inne  przysługi  od  ww.  mile  przyjąwszy, 
onym  ttskę  nasze  pańską  w  podawąjąc^ch  się  oki^yach 
ofiarujemy.  Dat  z  Warszawy,  dnia  5  miesiąca  maja,  rokn 
pańskiego  MDCCDLKYill,  panowania  królestw  nMzych 
polskiego  i  szwedzkiego  yŁ  v 


YLADISLAUS  REX. 


JToamnes  Oembieki 

8.  B.  M. 


Ukontentowani  takiem  pisaniem  od  ich  mciów  pp.  het- 
manów koronnych  i  j.  k.  m.  pana  miłościwego  cne 
lyćerstwo  i  synowie  koronni ,  prawie  wszytkich  trudów 
i  niebezpieczeństwa  nieprzyjacielskiego  pozapamiętywali, 
i  jakoby  odiywieni  js^ą  najkosztowniejszą  alhimicką 
wódką ^  nowe  siły  wzięli^  i  ku  nieprzyjacielowi  ochotne 
serca  zaostrzywszy,  służbę  j.  k.  m.  p.  swemu  miłościwe- 
mu i  rzeczyposp.  cale  i  krwawię  oświadczyli.  I  nigdy 
innego  affektu  nie  miałeś  się  spodziewać  cny  wojennika 
i  obrońco  korouy  polskiej  po  tak  wielce  ł^kawym  i  do- 
brotliwym panu  i  królu  miłościwym,  i  pmy  uwaiuym 
senacie  jego,  by  tyjko  była  twoja  persewerancya,  pomiar 
czasów  uznawszy,  w  kroku  swym  zatrzymywała  się,  za 
którą  wszytko  dobre  i  żołnierzowi  idzie.  O  której  i  sam 
Bernard  i.  EpU.  129  tąk  mówi:  Pmrseoeran^  miiti» 
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ef<  od  meritum,  fn€dkUrix  <idpr(iemif$m,  sarar  patienik^, 
eonMianiiaeJUiaj  amica  pads,  amicUiae  modus  ^  unanimi- 
taUs  mncUkan^  aanctitcUis  propugnaadum.  ToUe  pers^ 
weraniiam,  nee  obsemium  mercedem  habeij  nec  laudem  for- 
Hlmdo.  Trwać,  podczas  tak  jest  pożyteczna,  iż  nic  pożyte- 
e&uąjn^po  być  nie  może  żołnierzowi.  Bzndsz  na  stronę  tę 
CD0I9  trwałości  i  poczekania,  i  przysłoga  twoja  nie  weźmie 
ifaiamąj  nagrody,  i  męstwo  twoje  nie  otrzyma  podobną} 
alawj. 


•    1 
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BOZDZIAŁnr. 

I 

SieUcniw€g«. 


Ody  nad  spodadewanie/za  wolą  snaó  boską,  na  ka-. 
rę  Bwawole&stwą  a  sławę  wojsk  koronnych,  Pntjwlec 
z  ludem  swoim  uprzątniony,  zarazem  j.  m.  p.  pułkownik 
zniósłszy  się  z  książęciem  j.  m.-  Wiśniowieckim  i  innymi 
starszymi  nad  ludźmi  panięcymi,  obrócił  ku  Skiporodowi 
pod  Lubień  10  Junii^  bo  Ostrzanin  chciał  wszytkie  siły 
obrócić  ku  obozowi,  przeszedłszy  od  Lukomla  na  tę 
stronę  ku  Skiporodu,  wyprawił  był  Ghirawego  pułko- 
wnika swego  pod  obóZ;  wyprawił  i  na  inne  strony 
czaty  potężne,  sam  w  małej  kupie  na  Skiporodzie  zostaw- 
szy. Niemały  to  error  był  u  Ostrzanina,  znać  iż  Bóg 
nah  bicz  gotował,  że  się  tak  barzo  zlekczył. 

Przyśpieszy  pułk  koronny  przed  wojskiem  chorą- 
giew j.  m.  p.  Gzetwertyńskiego,  jego  mości  pana  Miele- 
ckiego, j.  m.  pana  Elazanowskiego  ku  Skiporodu,  zatrzy- 
mawają  aż  wojska  nastąpią,  o  południu  uczynią  asald,  sde 
widz^  się  w  szczupłej  garści  dla  rozesłania  na  czaly, 
broniąc  się  ku  nocy,  uszedł  nocą  do  Lukomla.  A  iż 
Bogu  aeminans  diseardias  inłer  frałres  (a  temże  słowem 
nazwać  i  principes  regni)  jest  abominahiliSy  napędził  za 
ustąpieniem  z  placu  Ostrzanina  niemały  pułk  z  Siekie- 
rawym  swowolnych  pod  obóz,  a  iż  w  nocy  przyszedł, 
dla  lepszego  rozeznania  co  za  obóz  i  lud,  odszedłszy 
od  swoich  dla  huku,  na  dęba  wpiął  się,  i  tak  się  przypa- 
« trował ;  postrzegli  tego  regestrowi  Kozacy  i  przyskoczyw- 
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8S7  wrięli  i  j.  luLtt.^nteiowieoldema  oddaU.  ByłtodAWftj 
Kozak,  twiadomy  morza  i  buntów  pryneypi^  wiele  nmiai 
zdrad  i  czarów,  na  powietrza;  na  strzelbę;  ale  b>mii 
idzie  na  pohybel,  i  inróżka  dopomofte.  Cieszyło  to  nie- 
mało rgeetrowydi  ie  go  dostali,  i  jakoby  jni  samego 
mieli  Ostrzanina,  tak  ńę  kontentowalL  Łnd  który  ł^ 
z  Siekierawym  do  półtora  tysiąca,  widząc  że  straoilŁ 
mamie  starszego,  o  sobie  poczęli  radzić;  nszedłss^  n» 
pewne  błota  i  chrósty,  zasiekli  się,  i  niejakie  zasłony 
poczynili ,  a  gdy  ich  tam  w  nocy  Kozacy  dobywali  reje- 
strowi, nie  radząc  im,  odstąpili.  Nazajnrz  11  Junii  na- 
stąpią dragani  ks.  j.  m.  Władysława  Dominika  Ostróg- 
skiego,  i  barzo  wielki  impet  uczynią  na  zasieczonych. 
Przychodzi  i  inna  piechota  ku  nim,  i  tak  Kozakom  lon- 
tami dokuczyli,  iż  z  placu  ustępując,  w  dalsze  błota  po- 
nchadzali;  a  że  na  nich  co  raz  następowali,  z  obu  stron 
wiele  paść  musii^o.  Poległ  tam  wielki  inżenier  i  kapi* 
tan  ks.  j.  m.  Dominika,  poległo  niemało  tak  oficerów 
jako  i  piechoty.  A  że  następować  za  nieprzyjacielem 
potrzeba  było,  i  to  było  rozkazanie  j.  m.  p.  pułkownika, 
bo  i  ci  rozproszeni  Siekierawego  mieli  z  siebie  kary,  po- 
niewoli  im  kwater  pozwolony  był,  za  któiym  swawolny 
ociekać  Kozak,  a  ochoczy  żołnierz  za  nieprzyjacielem 
następować  czas  mii^.  Następując  tedy  za  nieprzyjacielem 
różnemi  drogami,  na  kupy  ściągające  się  ku  Ostrzaninowi 
napadali,  a  mianowicie  u  Alexandrówki^  gdzie  i  towarzysz 
dobry  j.  m.  p.  Gizickiego  p.  Mikuleński  zapieczętował, 
i  inni  tego  śniadania  skosztowali,  lubo  to  więcej  zawsze 
swawolnych  czort  ku  sobie  przyciągał.  Jmta  enim  cafjtsa 
sen^er  łriumphat  Wysłał  tedy  przed  wojskiem  j.  m.  pv 
wojewodzie  i  pułkownik  kilka  chorągwi  z  j.  m.  p.  Gde- 
UYikslam  rotmistrzem  za  Ostrzaninem  ku  Lukomlu,  a 
mianowicie  dla  przeprawy  i  mostu  na  rzece  Sule.  Do* 
gonSa  oata  swawolnych;  opanowali  most:  ale  iż  ma\a 
garść  na  kupę  tysiącami  Kozaków,  ustąpić  musieli  od 
mostu,  i  zaledwie  uszli  na  Lubnie;  a  iż  następowało 
wojsko  koronne  tymże  torem  i  przed  nimi  pułk  uprze- 
dzał, opanować  most  usiłowali,  ale  Kozacy  dotrzymać 
nie  mogąc,  ogień  podłożyli  pod  most,  i  zapalili;  jedniJs 
tak  tarfko  się  Indzie  j.  m.  p.  Kazanowskiego ,  j.  m.  p. 
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Gizickiego^  ^«  dl  p.  Komorowskiego  nwąjali,  iż  odgromił^. 
most  i  ugasili.  NastfpowiUo  tedy  wojsko  i  przeohodziłO|! 
a  Ostrzanin  co  prędząj  kn  Źołninowi  uchoaził.  Jednak 
oohotniejszy  żobiecz  jego  ucieczką  zostając^  chętniej: 
następowa],  i  dogoniło  go  wojsko  niżej  Żołnińskich  wij-^ 
nóWy  którego  i  do  dnia  przyszłego  dotrzymali  Tam  co 
Pan  Bóg  pokaże  i  sprawić  będzie  raczył,  fortiier,  ei 
aapienter,  et  moderate  ferendum. 


CZĘŚĆ  PIĄTA. 
ROZDZIALI. 

•  p^tneUe  s  OstnaBiBem  fi  IMLntm  i  s  kaią. 

Jat  przeshrzeżone  będąc  pod  Skiporodem  rycerstwoi 
ił  jutrzenki  nie  czeka  Ostrzanin,  ale  chce  samem  acho- 
dzeniem  zmordowane  rycerstwo  i  nadwątlone  konie  ko- 
u6,  aiby  pogodę  upatrzył,  bardzo  rano  poprzedzą  ich, 
1  w  sprawie  stanąwszy,  do  nieba  o  pomoc  westchnęli, 
i  o  tabor  się  kozacki  uderzyli.  Następowały  tam  tak, 
gorąco  chorągwie  tak  kwarciane  jako  i  panięce,  ii  nie 
loieznać  było  kto  powinoiejszy  był  następować;  zaró- 
wnem  sercem,  jednostajnem  męstwem,  zobopolną  ochotą, 
me  patrząc  szkody,  urazy,  śmierci,  rozrywali  tabor  mo- 
mo  skrępowany,  i  ogniem,  rohatynami  dobrze  obostrzony^ 
dotąd,  aż  go  większą  połowę  rozerwali.  Dział  ośm  i 
proekj  opanowali,  tabor  jako  pustynią  wskroś  przecho- 
dzili Ostrzanin  obaczywszy  gwałt  i  upadek  swój,  przez 
izekę  Snłę  wpław  uszedł,  przy  jednym  buńczuku  tylko 
iO0taw8zy.  Szczęśliwy  zaprawdę  początek  .dnift  tego  trzy- 
lastego,  ale  Bóg  jeszcze  wiktbryą  zatrzymał,  czyli  iż  je- 
neze  się  dosyć  sprawiedliwości  nie  stało,  czyli  na  ich 
ipomnienie,  czyli  co  takowego  przy  tern  rozerwaniu  ta- 
kom  iMMBki  majestat  obraziło.  Nie  rozumiem  o  tem  tak 
lalece,  bo  mam  po  sobie  pismo  ś.  Non  est  bonum  dam- 
9mn  mferre  jusło,  nec  perciUere  principem^  qui  justa  ju- 
UcaL  Ale  rozumiem,  ii  nieobyczaine  zagnanie  się  za 
idekająeymi,  co  nietylko  szcznpliio  wojsko  koronne, 
ale  i  dopaśdło  csaan,  aby  się.  zawarli  w  taborze  pozo- 
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staliy  a  d  w  despenu^  wsie^^,  la  nastroowuiem 
za  sobą,  aby  znown  do  tid>ora  i  sprawy  pnysih.  Co  gdj 
się  stido,  uczyniła  się  tak  krwawa  potrzeba  z  obn  stroiL 
iż  sroższa  być  nie  mo^a.  —  Ody  Otto  ezwar^  cesarz  od 
króla  francnzkiego  Fiupa  był  poraiony  ad  pagum  Swi- 
naSj  powiad^ą  nistoiy^r:  Erat  prdiumBammense,  quo 
non  cMud  in  Ofidliis  majorUma  ammorwn  odiis  eommis&um 
esse  puto.  Z  oba  stron  tak  były  ku  sobie  zajątrzone  sercai 
i  do  zgnby  jeden  drogiego  wabiące,  ił  jeden  drngieiAa 
ani  ustępował.  Poległo  tam  wieUego  serca  ludu  niemało, 
między  którymi  dawny  i  dobrze]  zasłużony  porucznik 
j.  m.  p.  Mikołaja  Herburta  kasktidana  kamienieckiego, 
starosty  skalskiego,  p.  Bylna;  poległ  i  j.  m.  p.  margra- 
biego staiDsty  groae&ego  sił  wielkich  i  serca  nieustra- 
szonego porucznik  pan  Władysław  Taszy cki:  poległ  i 
porucznik  wojsku  koronnemu  dobrze  świadomy  ).  m.  p. 
Bidabana  starosty  trębo wolskiego,  p.  Wróblewski;  pole- 
gło tak  wiele  i  towarzystwa,  tak  rycerstwa  kwarcianego 
jako  i  paniącego,  iż  człowiekowi  wielki  żal,  dopiorą 
ich  sekontując,  wspomnieć  nie  dopuszcza.  Patrzcie  pro- 
szę, jako  pomieszaną  sprawą  czoła  swego  i  wojska,  do 
srogiej  rezolucyi  przyszli,  których  ani  tytuły  szlacheckie, 
ani  dygnitarstwa  godne,  ani  szerokie  jakie  domy,  fami- 
lie, mąjętnońci  do  tego  upomnieć  nie  mogły,  tylko  har- 
dość  cUopska,  niąji^  pretext  wolności,  a  uchrona  zdro- 
wia. Trudnoż  tych  do  postanowienia  sejmowego  nachy- 
lić wedle  upomnienia  ich  m.  pp.  hetmanów  i  woli  j.  k. 
m.  p.  naszego  miłościwego,  jako  się  w  pisaniu  z  Baden 
oświadczał  w  pisaniu  swojem,  których  nie  rozum,  ale  upór 
przy  swowoleństwie  na  szańc  razi  i  skupiwa.  Usiłowali 
jednak  tak  potężno  ich  mość  rycerstwo  aby  ich  dosta- 
wać, ale  oni  nowego  sobie  starszego  obrawszy  Dymitra 
Hunie,  przy  którym  tak  surowy  Mars  sobie  sta&ce  za- 
pisowa!, do  nocy  trwali,  i  w  nocy  okop  około  taboru 
rzucili.  Zasda  noc,  gdy  to  uciszyła,  w  azień  cztemashr 
znowu  zaczęła  się  wojna,  szańce  zasadza  ks.  j.  m.  Wi- 
śnio wiecki  Jeremi,  sam  siebie  nie  szanując,  przywodzi 
swoich  do  ochoty;  dają  ognia  dosyć,  rycerstwo  koronne 
krwią  braci  i  szlachty  pobudzone,  następuje;  w  tak  wiel- 
kiem  tedy  sercu  i  sile  szlacheddcj,  przygasła  śmiałośi 
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chłopska  I  [irMsą  o  miłosierdzie ,  aby  kogo  do  nich  po* 
słano  dla  rozmowa  iiBiłiyą.  Zatrzyma  rękę  j.  m.  p.  pał 
kowniki  i  siły  ka.  j.  m.  miłosierdzia  pozwolą.  Poszlą  im- 
j.  m.  p.  Dzika.,  chorążego  łiradawBkięgo«  z  j.  m.  p.  obo- 
inym  ka.  j.  m.  Jeremiego,  którzy  tam  przyjachawazy,  po- 
dawali im  kondycye  pokoju  Kozacy:  1)  Ab^ Eliasza  Ka- 
lajmowicza  i  pułkownika  wiernego,  i  nąjpierwszego  re- 
jestrowych Kozaków,  samoszóstego  wydano.  2)  Aby  im 
nowe  diorągwie  dali.  3)  Aby  im  armatę  pod  Kumej- 
kami  wrócono.  4)  Aby  tego  im  konfirmowano  na  star- 
szeństwo,, kogo  oni  zechcą,  a  potem  traktować  dalej  będą. 
Na  to  rzecze  j.  m.  p.  chorąży:  Wszak  wy  jesteście  któ- 
rzy o  miłosierdzie  prosicie ,  nie  wojsko  koronne,  ą  cze- 
muż tak  homo  ppstępigecie.  Nie  dali  więcej  mówić  j. 
m.  p.  Dzikowi,  ale  mu  prędko  odjachać  kazano.  Potem 
spytają,  jako  w.  m.  zowią,  rzecze:  Jestem  Dzik;  zdu- 
miawszy się  rzekli :  Dziku  ^  idyźy  »czoby  dzikowinia  z  iebe 
ne  byUu'  I  zaledwie  na  strzelenie  z  łuku  od  okopu  ich 
odiacłu^,  wypuścili  za  nim  ze  dwa  tysiąca  strzelby, 
gdzie  pod  koniuszym  konia  zabito.  Uważcież  hardość 
diłopską  i  prawdę.  Dla  tegoż  Eccl  33  Duch  ś.  prze- 
strzegał: Clbaria  et  mrga  ei  onus  osino ,  panis  et  di- 
icipUnaj  et  opus  aeroo.  Operatwr  in  disdplinay  et  ąue- 
ril  recuiescere:  kuca  manus  illius  et  querit  libertatemm 
Uważnie  na  to  sejm  koronny  ppjżrzał  był,  ale  do  tego 
tmdno  przysposobić  bujwołowatą  szyję,  która  wzbrania 
się  roboty  własnej,  i  dokąd  nie  przynaglisz  i  nie  przy- 
nmsiaz,  nie  wiele  sprawisz.  Jednak  takiej  reecdcitrandi 
śmiałości  dodała  okazya  ta  chłopom,  iż  dano  im  pewną 
wiadomość,  że  Skidao,  którego  był  wysiał  Ostrzanin  do 
CerlŁaa  dla  sukkursu  aparatu  wojennego  większego,  już 
ń;  przeprawuje  przez  Dniepr,  i  tejże  nocy  do  pich  ma 
przyctiodzić^  jakoż  i  przybywał.  Wiedzis^  o  temże  j. 
m.  p.  pułkownik,  i  wysiał  cztery  chorągwie  kwarciane 
kozackie  z  Iliaszem  i  rejestrowymi ,  kędy  mocno  go  po- 
tykali; gdy  się  odsun^  od  Dniepru,  czółny  przy  Dnie- 
prze zostawione  i  strażą  nad  niemi  posiekli,  popsowali. 
Przyszła  wtem  wiadomość  do  obozu,  iż  j.  m.  p.  hetman 
poloy  przybył  ku  K\jowu,  drogi  pozastępowane  od  nie- 
bezpieSetotwa  .oeayiicił,  lodzii  grono  paniąt  i  rotmistrzów 
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s  nim  idzici  a  sa  mm  prędko  j.  m.  p.  krakowsid,  kMij* 
już  się  zblitył  kn  Podola,  nastfpąje.  Dosdo  to  mećńA 
i  swawoleftstwa,  pneto  aby  nie  czekać  przjjAda  hcAmaft-' 
akiego  radzą  jedm,  dradzj  jeszcze  szczęścia  spróbować 
pr^  Skidanie  życzą.  Szesnastego  tedy  dnia  Jurnie  znowa 
się  j.  m.  p.  pułkownik  tnłóshsEy  z  j.  ks.  m.  i  z  książęomd 
i  paniącymi  Indżmi,  o  tabor  nderzy  Ind  święty  i  zmordo- 
wany, mając  dosyć  prochów  i  ludzi  ostrości  dobywa,  lyoa^ 
stwo  w  czułości  swąj  i  sercu  niezwydężonem  następuje ; 
tam  w  pół  Skidana  postrzelono  i  innych  wielu  zrałonOi 
przeto  o  sobie  radzić  poc^.  i  o  micyscu  obronoiąjszem 

Srzemyślimtćy  a  Skidan  micozy  zabitymi  naleziony  ^yw, 
o  CSzechryna  odedany.  Ale  wnet  to  powąchali  rejestrowi| 
bo  i  smok  nie  będzie  smokiem  at  smoka  zgryzie:  wyda- 
no kilka  chorągwi  z  rejestrowymi  na  czatę,  aby  tam 
Skidana  szpiegowano :  gdzie  i  cziriny  kozackie  naszedłszy, 
porąłialiy  popalili.  Dnia.  17  nie  przestaje  j.  m.  p.  woje- 
wodzie kończyć  nieprzyjaciela,  wysławszy  na  czatę  ku 
Trechtymirowi  i  Manasteru  j.  m.  p.  Chrząstowsluego 
rotmistrza,  który  nazajutrz  z  przednią  stratą  ich  strze- 
lić się,  i  napadłszy  na  czołny  hultajskie  one  porąbał, 
potopił;  sam  zmordowanych  altematą  psować  i  tępić 
nie  przestawał  I  lubo  wołali  miłosierdzia,  już  za  pier- 
wszym swym  postępkiem  niegodni  go  byli,  ale  godni 
$U  frirga  bdli  contumarentur.  Ody  tak  codzienna  utarczka 
za  przychodzeniem  swawoleAstwa  mnoży  się,  dadzą  znać 
20  Junii,  iż  kommunikiem  j.  m.  p.  hetman,  działa  i  kule 
i  inne  ciężary  zostawiwszy  pod  Kijowem,  do  Pereasła- 
wia  przy  bieżał.  Uweselił  się  wielce  koronny  żołnierz,  i 
lud  ba.  j.  m.  wespół  z  ks.  Jeremim  mile  nowinę  przyjmo- 
wał; ale  swawolny  Kozak  który  przybył  do  Monasteni 
tego  dnia  w  półczeciu  sta  czołnów,  a  tysiącu  jazdy,  roz- 
sypia się  różno ,  a  Hania  w  swym  obozie  gdy  to  usły- 
szał, nocą  most  sobie  skojarzywszy,  ku  uściu  Starca  rzeki, 
gdzie  w  Dniepr  wpada,  uszedł  z  wojskiem.  Miejsce  obron- 
ne to  jest,  miało  okop  gotowy  zdawna,  gdy  na  tern  miej- 
sca, jako  nam  Sebastyanowicz  Kozak  powiadi^  przedtem 
był  obóz,  gdzie  też  dostawał  Kozakom  ks.  j.  m.  Wiśnio- 
wiecki  starosta  czerkaski,  jakoż  i  teraz  tam  w  ziemi  ną}- 
dowano  ostrogi  staroświeckie.  Ma  to  mic()see  dosyć  wody, 


kum  i  paszy  dla  koni,  i  brzeg  Dniepra  bezpieczny, 
bire  teimz  tak  mocno  jest  ufortyfikowane,  i  wewnątn, 
i  od  pola,  ił  brama  ich  zawsze  otworzona  by  wi^a.  Dzi- 
ił  Hf  tam  nie  jeden  indzenier  pracy  i  dobrej  inwencyi 
Bibego  chłopa,  patrząc  na  ugruntowane  waiy,  szańce, 
noye,  zasłony;  bo  chociażby  wojsko  koronne  bystro- 
iB|  koni  i  spaniałością  serc  przenikało  było  ich  doły, 
inkopy  ziemne,  dziury,  a  piersiami  łamali  dębowe  ich 
file  i  gęstokoły,  przywałki  i  wały  mężnie  przeszli,  je* 
■eze  większych  sił  potrzeba  było  i  nowej  odwagi  za- 
łfi,  opanowawszy  ich  wały,  zażyć  na  to,  aby  ich  we- 
wtąfn  dostać  miano.  Ale  nie  dziw  że  takiej  zażywali 
pnoe,  gdyż  desperati  casus  i  wielkiego  czynią  bohatyra, 
1  alnego  męża,  a  do  tego  gdy  nad  sobą  widzieli  fre- 
mmtem  manum  Aliissimiy  który  broniąc  pomazańca  swego 
j.  k.  m.  majestatu,  na  każdym  placu  sromotnie  im  ginąć, 
■omotniej  uchodzić  rozkazywał;  nie  wiedząc  tedy  co 
eqrmć,  takowe  obroty,  nie  tak  dla  następowania,  jako 
dm  swego  zasłonienia  czynili,  jako  to  częste  ich  supliki, 

eby,  żądania  miłosierdzia,  pokazują.  Takim  sposo- 
niegdy  postępował  sobie  on  rebelizant  wielki  panu 
fwojema  Atepion,  pastncb,  który  na  pana  swego  zdra- 
ffiifą  i  I>ezecną  rękę  podniósłszy,  okrutnie  go  zamordo- 
msi,  i  ?Fyłamawszy  z  turmy  więźnie,  wdział  był  na  się 
paipnrę  i  srebrny  kij  wziął  w  ręce,  potem  zabrawszy 
pdn  chłopstwa,  wsi,  miasteczka,  zamki  najeżdżał,  łupił, 
wydzierał;  którego  tak  nietylko  fortuca  piastowała,  iż 
dwakroi  zraził  wojska  pretorów  i  dwakroć  obóz  odebrał. 
Ale  ii  to  m^moria  raczej  injustitiae  et  iniąuitatis  była, 
\Mfą  m%  Bóg  zawsze  obraża,  dokłada  Florus  Uh.  3, 
ti^I9,  ii  podał  go  Bóg  na  wieczną  hańbę;  —  ani  wiel- 
kość chłopstwa^  ani  obrona  twierdzy,  ani  strepit  armaty, 
ad  sprzysiężone  na  złe  zamysły,  nic  go  ratować  nie  mo- 
iff.  Nastąpił  nań  Aguilius  Imperator,  i  tak  wojskiem 
obesył,  iż  dać  odporu  niemogli,  a  posłyszawszy  iż  na 
adi  następować  nie  chce,  tylko  zmorzonych  głodem  żywo 
WiiąwBsy,  dopiero  karać,  ustraszeni  karania  srogością 
C^Uftego  się  słasznie  na  się  spodziewali)  sami  siebie  za- 
łgali, i  od  rąk  swych  ginęli,  a  onego  wodza,  wydziora- 
J|B   go  sobie  tołnierze  i  vietare$j  w  rękach  swych  nu 
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sztuki  roEBzarpali.  Tegoi  nią  Bpodiiewać  b;ło  i  tem 
regimentarzowi  nowemu  Hnai,  z  jego  swawolnym  Koza-, 
kiem.  Nam  nuUa  cafitalior  injustUia,  guam  eorum,  gui 
titnt  cum  7naxime  peecant,  id  agimt,  ut  viri  boni  erae  vi- 
deantur.  Ale  nie  ociecze,  choć  się  odwlecze.  Łuezen  io- 
spody,  chot  nie  skór. 


BOZDZIAŁIŁ 

H$m  Jest  Urn  Inia^  regimeittn  swaw^lijck  Itiakiw  pt 

•strtMtaie. 

Udawają  Kozacy  co  regimenta  podnoszą  i  wołają 
do  kopy,  ii  każdy  Btarezyna  u  nich  lada  kto,  i  nie  digą 
mu  dobrego  słowa-  gdy  na  nich  pada  nieszczęście,  a  to 
dla  tego  czynią,  aby  azielność  gay  obaczą  w  nim  jaką 
postronni,  wiele  o  ich  wojsku  rozamieli,  a  jeAliby  nie- 
szczęście przypadło  nań,  aby  go  wyswobodzić  łatwiej 
mogli^  a  siebie  obronić.  Jednak  kto  na  starszeństwo  wej- 
injf  musi  przyznać,  iż  nie  leda  szelncha  na  to  się  obiera, 
albo  nie  lada  chirawca  między  sobą  obierają,  a  zwła- 
sieza  gdzie  rękę  na  pana  swego  i  jego  hetmany  i  żoł- 
nierza podnoszą.  Quasi  peccatum  ariolandi  esty  repugnare; 
et  quasi  seelus  idolatriae,  noUe  acquiiescere.  1.  Reg.  15, 
mówi  Pismo  ś.  Jaż  tedy  starszy  na  swawoleństwem  nie 
tylko  ma  być  ni  czci,  ni  wiary,  gdy  się  porywa  chłop 
i  poddany  przeciwko  panu  i  królowi,  ale  też  ma  być  i 
oa ważnego  na  każdym  placn  zdrowia,  aby  o  pal  nie  przy- 
chodadł.  Hnnia  ten  miał  n  nich  i  przedtem  niemałe  no- 
men,  ho  i  pod  Knmejkami  tak  rok  on  z  ostatkiem  woj- 
dui  i  z  parą  dziid  nocą  był  uszedł  aż  do  Borowiec,  gdzie 
lię  był  znown  z  Pawlakiem  złączył ,  a  ztamtąd  z  Skida- 
nem  nszedł  był  na  Zaporoże,  gdzie  oni  Kozacy  na  Za- 
poroliaeh  wzięli  go  sobie  za  starszego.  Ten  znieważył  i 
podanego  na  Zaporoże  j.  m.  p.  Mieleckiego,  ten  i  rege- 
itrowyc^  zdespektował  był^  i  obiecował  na  włość  wyniść 
tt  pierwszą  rezolacyą  Dmeprn.   Uczynił  i  to,  że  śmiid 

i  wyprawiać  posły  do  sułtan  6a%a  tatarskiego  het- 
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mana,  poddając  się  om,' jako  to  liata  tego  kopia,  z  Kiy- 
mH  do  j.  k.  m.  potfanl^  pokasnje. 

Wlalmoiny  mJioMwy  nitaa  CMga,  panUi,  panla 

aaai  mlłoAolwyl 

Służby  nasze  rycerskie  zalecamy  pilnie  miłościwej 
łasce  waszej  carskiej  p.  naszego  miłościwego,  życząc 
zdrowia  dobrego,  i  wą  wszom  ^r^innego  powożenia 
od  P.  Boga  wszediinoćńego  w.  carskiej  mości  na  czasy 
długie. 

Na  sław^  i  na  jprzyjazną'  obietnicę  i  jego  carskiej 
miłości,  i  waszej  naszego  miłościwego  pana,  z  nami  za- 
chować, tedy  i  my  zachowując  przyjaźń  wierną  z  w.  nu 
c.  m.  p.  naszym  miłościwym,  posyłuny  umyślnie  do  wa- 
szej carskiąj  mości  towarzyszów  naszych :  Chryszka  Ho- 
ryłego  i  Andryja  Ozezenka,  prosząc  i  żądając  wasząf 
carskiej  mci;  aby  w.  m.  łaskawie  uczynić  raczyli,  a  nam 
wojska  swego  przysłali  na  posiłek,  bo  nieprzyjaciele  na- 
szy  pewnie  idą  do  nas,  chcąc  nas  znosić ;  za  co  my  po- 
winm  będziemy  w.  carskiej  mości  odsługować  na  każdą 
potrzebę  i  rozkazanie  w.  c.  m.,  gdzie  ty U:o  w.  c  m.  roz- 
każesz, i  wojsku  w.  c.  m.  jednakowo  się  zdobywać,  i 
przywódz  gotowy  bezpieczny  będzie,  o  co  pilnie  i  po- 
wtóre  prosimy  w.  c.  m.  A  jeżeli  to  będzie  łaska  w.  c 
m.,  towarzystwa  nie  bawiąc,  racz  do  nas  odprawić.  Od- 
dawamy  przytem  służby  nasze  rycerskie  miłościwej  ła- 
sce w.  c.  m. 

Dat  na  Zaporożu  26  Febr.  1638. 

W.  carskiąj  mości  we  wszem  słudsEy  powolni 

Dymitr  TymoMiewtic  Hńnia 

het  z  wojsk  j.  k.  m.  zaporoskich. 

Ten  tedy  Hunia  niemdą  próbę  męstwa  wziąwszy 
tak  cnego  żołnierstwa  jako  swoich  pod  Żolninem,  potem 
na  nściu  Starca  stanąwszy  z  wojskiem,  okopał  się,  i 
bardzo  ztamtąd  groziŁ  Ale  ochotnego  rycerstwa  koron- 
nego tam  dosyć  doznawał.  Panńętoiej  bowiem  było,  co 
wielki  hetman  llaehabeus  mówił  do  swoioh:   A  tęrkrn 
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mri  peeeaforis  ne  HmueriHs,  quia  gloria  efui  stercus  et 
vemd»  esł. 

Pomemik  nsarski  j.  m.  p.  Eamienieckiego  Herburta 
itaiosty  skalskiego  p.  Bylina. 

Porucznik  j.  m.  p.  margrabię  starosty  gródeckiego 

ski  p.  Władysław  Taszycki. 

Ponicmik  j.  m.  p.  starosty  trębowdskiego  j.  m.  p. 
Bałabana  p.  Wróblowski. 

Towarzystwa  z  pod  tych  chorągwi  barzo  wielC;  takie 
1  pod  chorągwi  usarskich  j.  m.  p.  wojewody  podolsldego 
i  j.m.  p.  wojewody  ezemiechowskiego  wiele  towarzystwa, 
j.  m.  p.  strainika  koronnego  wiele.  Jako  z  uniwersalne- 
go rejestru  obaczyć  możesz. 

Pieczętowali  tę  wojnę  i  panięce  ladzie,  i  szlachta 
Ba  ordynaĘjrach  osadzona. 

Z  ładzi  ks.  j.  m.  Władysława  Dominika,  p.  Dobrzyń- 
ńitgo  chorążego  zabito. 

P.  Ostrowskiego  zabito,  p.  Stadnickiego  zabito,  p. 
Semczyckiego  zabito,  p.  Mączyńskiego  zabito,  p.  Pr^bo- 
iowski^;o  zabito,  p.  Żelazowskiego  zabito.  Czeladzi  pię- 
do  zabito. 

Postrzelono  p.  Erzystofa  Orocholskiego,  p.  Łaskie- 
go, p.  Erasnosielskiego  raniono. 

Z  pod  chorągwie  p.  Eałnszowskiego  czeladnika 
z  działa  zabito,  p.  Szcznrowskiego,  p.  Rokickiego  po- 
strzdono. 

Z  pod  chorągwie  p.  Czermnińskiego,  p.  Andrziąja 
Grocholskiego,  p.  Chałąjma  postrzelono. 

Z  pod  cnorągwie  p.  Górskiego,  p.  Hohuła  zabito 
f.  Zająca  postrzelono. 

Ź  pod  chorągwie  p.  Czeczela  p.  Wojciechowskiego 

flOiito. 

Z  pod  chorągwie  p.  Ensinowskiego,  p.  Czemiaw- 
ikiegOy  p.  Strzelnickiego ,  p.  Macharzj^słuego ,  p.  Bie- 
ieekiego  postrzelono. 

Z  pod  chorągwie  p.  Ołdakowskiego,  samego  p.  rot- 
mistrza zabito,  którego  wykopali  Kozacy,  i  nad  ciałem 
«ę  jego  pafftwili. 

■k  P«L  DfBimm»  ummmtktf*  w*jrA»«j  9.  OkoUklcf*.  10 
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9  pod  ohoiągwje  n.  FtĘjbukiego  faincgo  p.  itytai- 
8tna  postrzelono,  i  kilka  Kozaków  zabito. 

l^pitana  piechotnego  z^ito ,  i  niemało  niemi 
piechoty  pod  Skłpofodeai  i  Żohrinem  zabito. 

Z  ludzi  j.  nu  ka.  Vntniowieokiego  JereąiiegOy  nie- 
miło zabito  i  postrzelono. 

Z  tadzi  j.  m.  p.  kanoler^fg  niejeden  pomni  ko- 
zacką  wojnę. 

Z  ludzi  j.  m.  p.  Wiiniowieekiei  p.  koninaagrn^,  nie 
bez  szkody  wracali  alf. 


n :  1  H 


SAOBI 

SZI^ACHGIS  KOBONKS^. 


Niewiem  zkąd  niesiesz  przezwisko  Źolninie  twoje. 

Od  rzeki,  czy  od  ptaka,  lecz  ci  to  oboje 
Nowem  przezwiskiem  żołnierz  Niemiec  dziA  zaitómił, 

Gdy  rozpustę  Kozacką  pod  tobą  rozłomiŁ 
Żolnin  od  żołnierza  i  zołdata  już  będzie 

Znany  w  Polsce,  w  llusi,  w  Ukrainie  wszędzie. 
Bo  nie  tak  bystro  Żołnin  swe  krople  w  Dniepr  toczy, 

Jak  bystro  sie  rozpędzał  żołnierz  we  dnie,  w  nocy; 
Bezecnego  Kozaka  z  Hunią,  z  ostrym  w  pola 

Goniąc,  siekąc  zbiegałycb^  wszystkich  niszcząc  zgoła. 
I  żołna  dioć  upstrzona  jest  z  natury  ślicznie. 

Patrz  pióra  gdy  swe  roztrzmi.  Lecz  nie  tak  rozlicznie 
Farb  swych  pokazaó  może,  jako  dziś  zmalował 

Pola  twoje,  szlachecką  Bóg  krwią  uhaftowaŁ 
Nie  trawę,  ale  szkarłat,  gdyż  słońce  łaskawe 

Oko  cnym  już  podało,  nieprzy)aznym  zwadę. 
Dawać  będą  pola  twe,  książęcy  Żołninie, 

Gdyż  tycn  co  krwią  skropili,  sława  w  niebie  słynie. 


C5ZĘŚĆ  SZÓSTA. 

BOZDZIAŁI. 

f 

f  pitjipicsseihi  J.  B.  p.  hetetM  p^bwg*  k«r»neg»  ki 

•k»p«wi  M  Starci. 

Gdy  się  spieszno  uchodził  Hania  i  z  armatą  swoją 
^ńaoĄ  dcialy  do  wałów  i  okopn  nad  Starcem  od  Zołnin% 
dnia  22  Junii  wchodzi  do  okopn  i  cieszy  się,  mniema- 
jący  ił  tak  sporo  koronne  wojsko  nie  pospieszy  za  nimi 
I  czas  1>ędą  mieli  nfor^kowania  swego;  ali  nad  ich 
wszystko  nmiemanie  tegoż  dnia  komnnikiem  od  Ej j  owa 
pod  wały  j.  m.  p.  hetman  polny  koronny  przybę<^ie,  i 
pozoBtiiema  Kozakowi,  któiy  się  w  wały  jeszcze  był  nie 
wtoezył|  dał  bitwę ;  w  maty m  tym  czasie  ochotne  towa- 
rnrstwo  wieln  na  placu  szablą  położyli,  wszystkich  pra- 
wie zamysły  pomieszali,  i  zdrożnie  sobie  ominować  po- 
częU.  A  gaj  się  starszyna  dziwuje,  że  tak  prędko  za 
nimi  nastąpili,  ranni  Kozacy  dadzą  znać,  iż  hetman  sam 
polny;  postrzegli  to  potem  i  po  chorągwiach,  ale  już 
oziębłe  serca  w  nich  oyó  zaczęły,  cóż  proszę  innego  pa- 
dać na  swawoleftstwo  miało  nad  strach  bojażni  i  wy- 
korzenienie swoje,  za  przyjAciem  j.  m.  p.  hetmana  pol- 
nego. Ozyasz  król  tak  się  był  dał  w  znakt  nieprzyjacio- 
łom swoim,  iż  o  nim  4  Reg.  17.  mówi  Pismo  A.  Osias 
Dio  ob  singularem  religionem  charus  Philisthaeos  dommt, 
dmcU  ArabeSf  et  Motwitas  stipendiarios  fecit.  To  zapra- 
wdę i  swowolne  kozactwo,  bacząc  uprzedzającego  wojsko 
koronne  j.  m.  p.  hetmana  polnego,'mydlió  sobie  musiało. 
Pr^rsze^  hetman?  ten  eo  szablą  ostrą  uśmierzył  Kozaki 


148 

Dad  Kamcgkaini?  ten  eo  ttarasego  wojsk  zaporoskicfr 
zwyciężył  u  Borowicy?  ten  co  hołdownikami  i  płncha- 
tyrami  spisał,  uczynił,  i  przysi^ią  obowiązid  tysiące  ju- 
naków ukrainnych?  Ten  przysz!^?  —  Ten,  swawolni  i 
krzywoprzysięscy  Bogu  i  królowi,  i  wiedzcie  o  tem^  iż  dla 
szczególnej  nad  nim  łaski  i  straży  boskiej,  surowsze  pi- 
sma nad  Eumejskie,  na  karkach  waszych  krwią  i  sza* 
blą  napisze,  damabił,  demnceł^  et  vos  non  słipencUarioSf 
set  aratores  regis  fadęt.  Gdy  noc  witania  goazine  rozer- 
wała, wojska  kormme  nadeszły,  i  obozem  stawały.  Pa- 
nięce  i  ks.  j.  m.  ludzie,  ks.  j.  ul  Jeremiego^  obrali  so- 
bie stanowisko  czoło  i  skr^cBo  ]M>d  samym  okopem, 
tam  gdzie  jedną  linią  stani^  sziaftc  memiecki ,  a  potem  l>a- 
tery  a  bjrła  zbudowana,  obóz  koronny  otoe^ł  ioh  prawie 
od  woay  do  wody.  Nazajutrz  die  24  oddano  j.  m.  p. 
hetmanowi  Skidana,  który'  był  z  potrzeby  żołniAskiej 
ranny  do  Czeclirynia  odprowadzony.  Oddawał  go  j.  m.  p. 
towarzysz  j.  m.  p.  Łowczyckiego  strażnika  obozowego, 
p.  Dobroszewski,  była  i  ta  rzecz  magni  et  heati  ominU 
nota.  Uczynić  kazi^  j.  m.  p.  hetman  dla  tego  impet 
konny  z  kilka  chorągwi  ku  wycieczce  kozac^ej,  kędy 
od  południa  do  wieczora  zabawka  była,  i  prawie  na 
każdy  dzień  bez  odpoczynku  utarczki  i  mordowania  wo- 
jennych z  obu  stron  bywały.  Czyniono  to,  aby  odpoczynku 
nie  mając  swawolny  prochy  swe  niszczył,  a  zatem  aby 
koronna  armata  następowaJa  pod  Kijowem  zostawiona. 
Ale  coś  więcej  P.  Bóg  dawał,  bo  i  rotmistrze  ich  mońó 
zbiegli  do  wojska,  i  panięcych  wojsk  przybywało  do 
obozu ,  i  zuchwidy  Kozak  zrzucał  rogi ,  bo  poczynał  mi- 
łosierdzia u  j.  m.  p.  hetmana  prosić,  ale  gdy  ad  nltimam 
nic  statecznego  nie  zaczynali  Kozacy  w  tej  potrzebie 
swej  o  miłosierdzie,  znowu  ad  arma  prcuferunt  pacen^ 
musiid  się  russEyć  j.  m.  p.  hetman.  Eł  adjuoit  eum 
Deus  contra  eos  gui  habitabant  in  Owrhaal 


BOZDZIAŁ  n. 

•  wciskach  faaiteyck  iwieijck,  i  urmade  koNni^. 

Gdy  się  Julius  zaczął,  przyszła  armata  koronna  z  pod 
Kpowa,  którą  prowadził  z  wielką  ostrożnością  i  pracą 
Du^lzy  niebezpieczeństwa  śrzodkiem ,  j.  m.  p.  Piotr  Ech 
moTOwski  rotmistrz  j.  k.  m.  a  przy  niej  wiele  towarzy- 
stwa i  pomczników,  i  piechoty  węgierskiej  150  j  m.  p. 
hetm.  pol  i  z  regimentami  wchodziło. 

Przyszedł  j.  m.  p.  Piotr  Potocki,  wogewodzic  bra- 
eławskiy  rotmistrz  j.  k.  m.  osarski  chorąg.  z  którym  lu- 
dzi własnych  sto  koni  EozakóW;  piechoty  ośmdziesiąt, 
]  dwór  Indny.  Potem  zj.  m.  p.  Łaszczem  strażnikiem 
koronnym  ludzi  400. 

Potem  lud  j.  m.  p.  wojewody  krakowskiego,  piechoty 
kilka  set,  Usarzów  i  Kozaków  kilka  set,  którym  stano- 
wisko pokazane  indziej  od  obozu  koronnego  z  drugiq 
strony  Dniepru,  dla  posiłków  kozackich,  aby  nie  przy- 
chodaflo  do  okopu,  i  s trały  bezpieczniejszej  po  Zadnie- 
przn  od  Kozaków. 

Przyszedł  j.  m.  p.  starosta  chmielnicki  Mikołaj  Sto- 
gniew  pułkownik  i  chorągwie  j.  k.  m.  p.  naszego  miło- 
ściwego porucznik ,  wprowadził  kosztem  swoim  Kozaków 
sto,  miganów  sto.  Weszła  z  nim  i  cliorągiew  j.  m.  p. 
starosty  lanckoroAskiego  p.  Zebrzydowskiego,  i  na 
kraju  óboza  wziąwssEy  stanomsko,  ustawicznie  inkursye 
od  Kozaków  mężnie  znosił,  i  ścianą  obozowi  nierozer- 
waną  zostaŁ 
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J.  DL  p.  sędsiego  kgowakiMo  >teroi^  o(rtnj§;ddego 
Stefana  I  a  tak  wprowadatt  160  koni  p.  W^ooki,  kt^ 
idąc  do  obozu  asiedł  mą  %  ladtmi  j.  m.  księdza  łHsknpa 
k^owgkiegOy  i  z  kwaroianemi  dioruwiamii  któijeh  był 
j.  m.  p.  hetman  polny  podbił  a  robiatyiiakim  rotim- 
'strzem  j.  k.  m.  kn  Dynurowi,  słysząc  tam  o  kapie  swa- 
wolnej kilkanastn  set  przy  Poiarskim,  tam  go  rozgro- 
mili ,  wieln  w  więzienie  pobrali,  i  samego  p<gmawsqr 
PożarskiegOy  j.  m.  p.  hetmanowi  oddali,  i  wa%i  al»o- 
dni  swych  surową  z^ilatę. 

J.  m.  p.  Olizar  pMtora  stu  krewnych  przyprowadzi^ 
i  jako  zawsze  czufar  na  }^it/ią^^Ęlfj^7CJą  rzecqrposp. 
i  potrzebę,  ludzi  wybornych  jAtyprowadził,  i  narateł  mę 
z  nimi  nieprzyjacielowi  z  pochwałą  rycerstwa,  dobrego* 

Ks.  Jelec  jezuita  koni  70  wprowudzit;  widząc  abo- 
wiem  iż  się  kupy  swawolne  mnożyły,  z  tąj  mąjj^tnoid 
którą  on  Panu  Bogu  i  zakonowi  liweina  konsekrowd^  tar 
kich  wybrał,  którzyby  to  porazili;  iż  potężne  wojska  ara 
et  armia  stiyą  się  niezwyciężone,  pugnahant  iUip  itte 
orabat 

J.  m.  p.  Niemirycz  idąc  do  obozu  wziął  tę  prowin-r 
cyą,  aby  z  tamtej  strony  Dniepru,  zkąd  on  przychodziła 
nie  dopuszczał  silić  się  swowolnym  i  mnotyć,  ani  ku 
obozowi  spieszyć,  co  nie  małej  czynności  i  potęgi  po- 
trzebowało,  a. zatem  obozowi  wielce  pożyteczno. 

Wyglądaiąc  tedy  swawolne  chłopstwo  z  obozu,  a. 
co  dzień  takie  pułki  następtgące  licząc,  a  do  siebie  ni- 
kogo przychodzącego  nie  widząc,  jedoi  aby  miłosierdzia 
prosić  radzili ,  dnidzy,  a  zwłaszcza  wioniejszy.  jeden  nad 
drugim  ginąć -woleli.  Jedmik  i  onHuni^cS  to  swi|g^: 
nię  atłasem  był  i  hetmańskim  powlókł,  zaaił  j%  z  siebie^ 
i  przestał  się  pisać  hetmanem,  dając  taką  supplikę  do, 
j.  m.  p.  hetmana  polnego  : 

SopUa  Uata  od  togo  li«lt«|siwa  do  J.  met* 

Uniżone  a  we  wszem  powolne  służby  nasze  rycer- 
skie zaledwssEy  jako  napilniej  w  miłościwą  łaskę  wiel- 
możnotei  waszej ,  pana  a  pana  naszego  miłościwego  eto. 
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Z  widką  radoidą  ocfeekiwaliehmy  na  dalszą  ndciwą 
łukę  w.  m.  na8ź^;o  m.  p.,  którego  byliśmy  dnia  one* 
gdaJMsego  praez  uniwersał  w.  m.  naszego  m.  p.  pocie* 
stenL  ronmiejąe  że  jat  jakokolwiek  miłoAciwie  a  hska- 
wie  komee  tema  zamieszania  ^  tej  niewinnej  krwie  chrze- 
śeiaikskiej  przelanej  nłaliwszy  się,  jako  pan  chrześciań- 
ski  dosyó  chcieć  raczysz  aczynić,  zaczetn  i  wojska  Za- 
porowskiego nigdzie  nie  rozpnszezalichmy,  niechcąo  jał 
więoej  patrzyć  na  takie  nieznośne  przelanie  krwie  nie- 
winnej, gdzie  podobno  nie  moćemy  inaczej  rozumieć, 
łeś  019  w.  m.  nasz  młciwy  pan  nie  dla  jakiej  zgody 
i  pomiarkowania  ta  w  pławie  pod  wojsko  Zaporowskie 
nadbliiyć  raczył  ze  wszystkim  wojskiem  swojem ,  ale  po-^ 
dolmo  i  do  ostatniego  chcąc  nas  wygubić ,  cza^  swoje 
rozpościwssEy,  którzy  nad  niewinną  krwią  chrześciańską 
pastwią  się  gorzej  aniżeli  jaki  nieprzyjaciel  krzyża  6w., 
ale  jako  srogich  tyranów,  snąć  niemasz  tu  prawdy 
ani  bojaźni  l>ożej ;  niechajby  z  nami,  z  wojskiem  zapo- 
rosldem,  którzyśmy  już  zdrowia  nasze  odważyli,  i  na  wolą 
najwyiazego  Boga  za  nasze  luwawe  zasługi,  i  za  tę 
niewinną  krew  naszą  przelewaną  spuścilichmy,  wojn^ 
toczyli,  a  niewinnym  i  prawie  biednym  utrapionym 
loddom  dali  pokój ,  których  głos  i  niewinna  krew  prze- 
lana o  pomstę  do  Boga  woła,  i  nas  do  tego  pobudza, 
w  tern  za  nasze  krwawe  zasługi,  prawa,  wolności  od 
Św.  pamięci  ich  m.  królów  polskich  z  dawna  nadane, 
teraz  przez  zdrajców  naszych  zmazane  i  ze  wszystkiego 
ubóstwa  z  dawnych  czasów  nabyte,  właśnie  przez  sza* 
blę  a  nie  zkąd  inąd  ogołoceni,  gotowiśmy  pomrzeć,  i  je- 
den na  drugim  głowy  swoje  położyć,  aniż  jakie  przy- 
mierze jako  z  pod  Eumejek  mieć,  które  bodaj  się  ni* 
gdy  nie  wracało.  Jednakże  jakośmy  pierwej  przez  na- 
sze pisanie  oznajmowali  w.  m.  m.  panu,  tak  i  teraz  mą- 
drema  a  nważndau  rozsądkowi  spuściwszy,  pr  simy  racz 
w.  m.  nasz  m.  p.  zdiirzyć  to  niewinne  rozlanie  krwie 
dirześeiaAskiej  zaniechać,  i  nas  wojsko  zaporoskie  w  mi- 
łościwej łasce  swej  pańskiej  chować,  jakobyśmy  jut 
więcej  takich  bied  i  ciemiężenia  nie  ponosili,  i  znowu 
przy  pierwszych  zdawna  nabytych  prawach  i  wolnościacli 
naszydi  za  krwawe  nasze  zasługi,  jako  przedtem  tak 
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i  tena  zastawali  Pawip^AB  m^iymj&mlinąf^yii^ 
0^  patraeć  na  ią  bew  oieifuiiią  pnielaiu|,,ifylh:o  mil 
to  zwodzie  łe  mę  w.  m.  nais  pnłoioiinr  i^uita  pobUMrr; 
wszjr^  ani  przymierza,  ani  wqjqy  mwviiv3C|}  nie  nuzoraa 
czynić  doskonale-  bo  nap  ja^if»  (3^ 
Pneto  abyśmy  w  tern  nie  qrli  obwininu,  gdyi  my  JMOu 
sładzy  i  podndłkowie  w.  m.  piasaego  m.  panai-  a  w.  m^ 
naszjrm  rl  p.  bió  sig  nie  oheemy^  ale  lĘto  na  nas  niHtąpiy 
bromó  si^  mnsimy,  pizeto  pvoinm|y/  raez  w;  n..  luaa 
młciwy  pan  z  nami  tak. się  obąjAĆ-  jakoby  z  sławą  w^ 
UL  na8zep;o  m.  pana,  i  bM  eięmitłenia  tak  nas  samysli^ 
jako  i  niewinnyoh  lodzi  nliogioh,  bez  rozlania  kiwiąp^ 
my  jako  na  ojca  spnszczamiy,  atali  jako  pan.  baotaj 
swem  mądrem  baczeniem  ten  pizest^idę  nasz  pokryw*- 
8zy,  do  pierwszą)  miłośeiwcg  łaski  sw^'  paAsU^  naa 
przjrjąwszy,  obrońcą  i  mttofteiwą  pr^ozyną  do  j.  k.  ab: 
Tzeczypospolitąj  raczysz  byó,*a  my  póldi  ftywi  za  szczf* 
śliwe  panowanie  w.  m.  naszego  młciwego  pana  i  dobro* 
dzieją  P.  Boga  prosić  i  wszystkiem  dobrem  nagradzać. 
Oddiaijąe  się  przytem  w  miłodciwą  łaskę  w.  naszego  m. 
p.  z  nniźonemi  posługami  naszemi,  prosimy  oiiltenie 
o  prędki  odpis,  lubo  z  dobrem,  labo  jako  wola  i  mi- 
łościwe baczenie  w.  m.  naszego  mciwego  p. ;  gdył  to  na 
mądry  a  nwaioy  rozsądek  w.  m.  naszego  mciwego  pana 
spuszczamy,  prosimy,  abyśmy  dnia  dzisiejszego  byli 
uwiadomieni. 

W.  m.  naszemu  mciwemu  panu  we  wszem  powolni 
uniżeni  słudzy, 

Dmitro  Tymaszewicz  JBfunia 

Starszy  nad  wciskiem  zaporowskiem  j.  k.  m. 


Odpissj  na  to  jego  mci:  Ii  wolności  dawne  dla 
swąj  woli  i  porwania  się  na  majestat  jego  króL  mości 
straciliście,  ale  tę  wolność  będziecie  mieć,  którą  wam 
rzeczpospolita  i  jego  królew.  mość  podali.  —  Oni  tego 
nie  słuchając,  znowu  toż  piszą:  Iż  jako  dawne  mieliśmy 
od  królów  polskich  prawa,  tych  chcemy. —  A  gdy  tego 
długo  było,  10  Julii  dostawać  ieh  począł  j.  m.  p.  he^ 
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nm.  Gdy  tedy  ochotne  towarzystwo  pod  widy  niepny- 
JKtdskie  podpadi^Oy  z  dział  do  okopii  od  j.  m.  z  jednój 
ilrony,  od  szaikeów  niemieckich  z  dragiej  strony  wymie- 
noDo;  tam  wielce  ochotnemu  towarzystwu  j.  m.  p.  het- 
Dtt  polny  koronny  dalszej  ochoty  dodając^  sam  pod 
wały  podpadały  gdzie  gdy  mvo  exemplo  wojownikowi 
j.  m.  p.  hetman  polny  jest;  konia  pod/  j.  m.  zabito ; 
trwała  ta  zabawka  kn  nocy.  Nazajutrz  posyła  o  miło- 
nerdzie  z  pisaniem,  w  którem  tylko  proszą  o  miłosier- 
dne,  ale  aby  co  nie  zwyczaj  na  nich  nie  wyciągał  j. 
m.  p.  hetman,  ale  ieby  w  dawnycn  wolnościach  byli 
dokładają,  ażeby  tym  rejestrowym,  którzy  są  przy  bokn 
jego  nie  wierzył,  bo  d  jedli  chleb  z  nami  i  sól,  a  nas 
idradsili,  i  jego  zdradzą.  —  Żeby  nie  był  n  nich  w  suro- 
wem  Tozmnieniu  j.  m.  p.  hetman ,  posłali  do  nich  posły 
X  konatjrtncyami  sejmu  onnt  praesentis^  aby  je  onym 
pzeczytano,  ii  ja  nie  następuję  na  ich  woInoAci,  ale 
wolą  j.  k.  m.  i  rzeczyposp.  czynię.  Posłowie  byli  j.  m. 
p.  Piotr  Korowski,  Roliński,  j.  m.  p.  Żołdowski  pisarz 
htycoii^-aki  teraźniejszy,  pan  Jakób  Kiełczowski  z  pod 
chorągwie  j.  m.  p.  hetmana  polnego^  i  inni,  których  gdy 
do  okopn  wprowadzono,  dał  znać  Hunia,  aby  byli  do 
rady  Kozacy  gotowi ,  potem  wprowadziwszy  ich  w  po- 
irodek  koła,  gdzie  bęben  i  buńczuk  był,  kazsd  Hunia 
wiązań  siana  przynieść,  po  ziemi  rozesłać,  i  posadził 
wedle  fiiebie  ich  mciów  pp.  posłów,  potem  kazał  przy- 
nirtć  chleba  i  ryby  warzonej,  aby  jedli  prosił.  Ludzko- 
ici  czynią  dosyć  ich  m6ć,  i  tym  oświadczają,  iż  wierni 
są  dobremu  żołnierzowi,  i  królowi  panu  swemu  posłuszni. 
Przyniesiono  i  wody,  pił  do  nich  Hunia,  potem  kazi^ 
przynieść  gorzałki,  i  sam  wypił  niezły  puhar  za  zdrowie 
hetmańskie  i  rycerstwa,  prosił  aby  i  oni  pili.  Nemo  peccai 
hMpiialitaie.  Zebrano  chleb,  i  pocznie  mówić  do  mołoj- 
eów  Hania,  w  czem  posłowie  są,  powie,  że  wolą  kró- 
lewską chcą  przeczytać.  Czytano  konst]rtucyą,  ale  na  to 
swawoleństwo  i  czerń  wielce  sarknęła,  i  rozruch  wielki 
uczyniła,  odpowiedź  aż  do  jutra  odłożyli,  przeto  Hunia  rzekł 
do  posłów:  Gdy  aię  z  sobą  rozmówimy,  damy  znać,  — 
ziem  odeszli  spokojnie  panowie  posłowie.  Pamiętni  bądź- 
cie cni  posłowie  takową  odprawę  łagodnego  poselstwa^ 
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ii  B4g  semstą  ięim.  ZWIte  BtmtOim  ngrmski  król 
tneci,  gdy  AlbaAagrkAw  do  igody  upominał,  a  cdy  onit 
coiBs  Mradliwie,  obtetaieamii  grotbą^  poiywamem  a^ 
RsymiaDom  szkodaili,  ppaU/do  nich  o  igod{;  poei^b 
się  komogióy  racsq)  wojnę  nił  a^dę  obiora&  BieUix 
niech  asabla  międ^  nami  ncimu  dwret,  i  cijgft  wini^ 
jest  niech  pokazie.  Dawaqr  aome  ten  termin,  JEteymianiOr 
tryamf  otrzymali,  i  AlbaAezyków  i  Albę  miaato  ioh  od 
Askaniaaa  rozwalili ,  a  ieh  pod  moo  i  władzą  swą  nqriii-. 
ską  podciągnęli.  Toł  widzę  czynią  Kozacy,  proszą  o  mir 
łosierdzie  zdradliwie,  dio  szable  się  raez^  poiywigą,  i 
krwie  szlachecki^  a  niewinnie  pragną ;  ale  przyjdzie  ta: 
wojna,  i  płakać  i  narzduć  Kozai^  będzieeie,  ił  kiedy 
tak  dobrotliwego  hetmana  j.  m.  th  TuUkm  HoMiksm 
poniewoli  obracacie,  do  tego  pobudzacie,  aby  na  wi^ 
sz^e  siły,  potęgi,  domy,  nchody  powrócił,  i  was  do  płoga- 
i  adła  przyniewoliK  Bex  enim  qui  $edet  in  $olio  judicUp 
diiripat  cnme  tnabun  inhiiiu  suo. 
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•  NtpaucMirii  fnrt  la  kMackle  •nij,  i  ■utępawanh 

na  •k^p. 

Gdy  długą  zwłokę  czynią  w  okopie  Kozacy,  raczej 
dieąc  do  nędze  wojska  paoięce,  a  do  szkody  w  koniach 
iolnierza    przywodzić^    aniżeli  o  traktatach   rzetelnie  i 
nezerze  mówić,  zażył  rady  j.  m.  p.  hetman  polny  sła- 
wnego przez  wojnę  pelóponezyacką  Pery kiesa.  Ten  gdy 
Lac^emończyków  nie  mógł  wystraszyć  od  pasto  szenia 
At^kiy  ani  ich  szyk  przełamać,  zażył  tego  sposobu:  Wy- 
dal escaty  w  laceaemońskie  granice,  i  sam  się  z  niemi 
ttbawiał,  którzy  szeroko  i  długo  gdy  pustoszą  zarówno 
ich  dziedzictwa  i  ojczyznę.  To  gdy  usłyszeli,  odwrócili 
ku  domowi,  i  potem  wieczny  pokój  beUi  wlneribua  me- 
iendo  zawarli.    JusH  3,    Wysłał  tedy  j.  m.  p.  hetman 
na  czaty  do  pobliższych  wsi,  ogniem  kazał  znosić;  oenie 
wielkie  gdy  się  ukażą,   alić  z  okopu  szczersze  sujmki, 
prośby  i  lamenta  wycnodzą  do  obozu;  jednak  lubo  to 
leb  pobudziło  do  kommizeracyi,  do  skutecznego  jednak 
upokorzenia  i  żalu  za  zbrodnie,  a  zatem  do  poddania 
nę,  nie  wiele.  Przeto  do  okopu  znowu  z  wyższych  szań- 
ców bić  rozkazano  piechocie,  regimentom  i  jeździe  pil- 
nować   okazyi  i   być  w  sprawie   sporządzono;   podpa- 
dali pod  wały,  bramę,  wjeżdżali,  aby  swego  każdy  mógł 
rwić,   nęadzali.    Trwała  ta  wycieczka  aż  do  nocy, 
i  noc  nie  była  spokojna,  owszem  tak  czułego  czy« 
niła  wojennika,  iż  przez  niedziel  pięć  zbroje  i  pancerza 
ma  składać  z  ramion  nauczyła.    Die  6  Junii  wyszedł 
Hania  x  okopu  chcąc  próbować  szczęścia,  ale  się  dali  ko 
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odstmąó  od  okopn  nie  obciął;  wały  opasowali  jedni,  dnidiy 
nad  wałami  chcieli  coś  czynić,  ale  ich  araiono  a  fortela,  ka- 
zał albowiem  j.  m.  p.  hetman  do  Hania  kn  jego  znidcowi 
ze  trzech  działek  wypalić,  gdzie  tego  który  bnAcznk  nad 
nim  nosił  zabito,  sam  był  w  stncha,  jednak  bnAczak  z  ziemie 

Sorwał  i  sam  go  nosił,  ai  go  inszemu  Kozakowi  oddiA. 
[ieli  tam  swoje  ndechę  i  regestrowi  Kozacy,  i  piechota 
różna.  Nazajutrz  tejłe  fortuny  zażywali,  ale  z  obu  stron 
Mars  regimentem  pogroziła  bo  i  prjiyehodzące  wojska  od 
Domontowa  j.  m.  p.  wojewody  krakowskiego  i  j.  m.  p. 
strażnika  koronnego  czyżdli  od  kup  swawoląyoh  go- 
ścińce, i  pokój  w  polach,  jako  w  pośnód  jakiego  porzą- 
dniejszego miasta  czynili,  i  w  utarczce  azisicgsząj  pra 
okopem  nie  podlejsza  była  Bellona.  Tam  gdy  z  pola 
zchodzono,  żart  przeszły  odnowił  Hunia,  z  paru 


do  znaku  j.  m.  p.  hetmana  wypuścił,  gdzie  pod  j.  m.  p. 
Żółtowskim,  który  obok  prawie  j.  m.  p.  hetmanowi  byl, 
konia  przez  gęł)^  z  działsa  uderzono,  a  pod  j.  m.  p.  het- 
manem na  piłkę  dzielną  koń,  przed  którym  u  pala  gry- 
fik  wyskoczył.  Mogę  tu  przypomnieć  żart  nieustraszonego 
serca:  Odj  koń  szwankował  od  razu  pod  j.  m.  p.  Żółtow- 
skim, rzecze  pan  strażnik  wojskowy  p.  Łuwczycki:  to 
moja  Czereszynka;  czynił  alluzyą  na  jego  królewszczy- 
znie ;  ale  w  krótldm  czasie  gdy  z  działka  także  postraszą 
j.  m.  p.  strażnika,  rzecze:  I  Czereszynki  niechcę.  Wiel- 
kiej dodali  rekracyi  takim  między  sobą  żartem  i.  m.  — 
Śmierć  jest  to  jedno  igrzysko  u  dobrego  żołnierza.  W  tejże 
utarczce  postrzelono  j  m.  p.  Jakóba  Kidczowskiego  to- 
warzysza z  usarskiej  chorągwie  j..m.  p.  hetmana  pol- 
nego, teraźniejszego  pisarza  grodzkiego  latycowskiego 
w  ramię,  który  na  ten  czas  pilnował  jmci.  Rzekę  to,  iż 
jako  korporał  jaki  założył  sobą  j.  m.  p.  hetmana,  aby 
z  szwanku  tego  uchodził,  gdyż  prawie  przed  nim^  ja- 
koby na  zasłonie  swej  postrzelony  został,  co  mu  przy- 
znawał, jako  miłujący  prawdę  pan,  i  sam  j.  m.  p.  het- 
nmn  polny.  Przedoiejszym  jeanak  to  sposobem  łasce 
najwyższego  Boga  z  obu  stron  przypisował.  Re$  enim 
nostrae  ita  even%unt,  uł  Deo  visum  est,  dona  enim  ejui 
atgus  opera  suntf  ait  Homerus;  ub  quae  omnia  bona,  e^ 
honi  alieujua  gratia  fiuni.    Gdy  tak  przewlokły  czas  o- 
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ikiok6  stronom  obndwom  oświadczył,  umyślił  swawolny^ 
ik  tak  d^temi  wycieczkami  jako  nocnemi  tak  i  dzien- 
nymi mieli  tcLedium  jakie  heUi  w  koromiem  wojskn  nczy- 
ttć,  a  zatem  wędzideł  na  swoje  swawoleóstwo  zarzaco- 
lyełi  wzią6  folgę.  Ale  consUiwa  j.  m.  p.  hetmana  pok 
nego  inne  stan^o,  a  prawie  które  na  sobie  Tyberynsza 
eesana  radę  zamykido.  Pobudziła  niegdy  tego  pobożnego 
eeiana  niejaka  litość  przeciw  osądzonym  na  gardło, 
bórydb  it  zwyczajnie  za  dekretem  na  exekucyą  prowa- 
dią,  napisał  prawo,  aby  sententiae  capitalis  executio  in 
iidamtn  dUffertur;  co  rzymski  senat  pocałowawszy,  takie 
prawo  SencUus  Cónsfdłum  Tt/berianum  nazwali.  Svełumtis. 
Takiej  litości  zażywał  j.  m.  p.  hetman  polny  nad  E:i:a- 
kami,  odwłaczid  wojnę,  nie  pragnął  krwie  rozlania,  upo- 
ninał  do  oddania  prawdziwego  poddaństwa  j.  k.  m., 
mzwaiał  im  wolności,  prawa,  łaski  nadane  od  królów, 
ile  gdy  oni  tem  wszystkiem  gardzili,  brali  za  nieszcze- 
rość,  clilopskie  pretensye  górno  podnosili^  postanowił  to 
SemaiMS  OmsuUwn  Potodanum,  aby  przez  dni  dziesięć 
lie  patrząc  na  suplikacye  ich  zdradliwe,  bez  przestanku 
we  dnia  i  w  nocy,  sporządziwszy  na  to  dla  wytchnienia 
clion|c:wie  na  różne  czasy,  usiłowania  na  nich,  i  wy- 
cieeiki  były,  a  naostatek  aby  nie  daleko^  szańcu  nie- 
ideekiego  pod  regimentem  j.  nu  p.  Żółtowskiego  była 
iłmdowana  łmterya  z  dębów,  a  na  górze  z  ziemie  wy- 
itawiony  blokanz,  na  którą  zaprowadzono  działa,  zkądby 
do  ieb  obozu  dobrze  mogli  puszkarze  wygadzać  i  sma- 
emo  ich  razić.  Była  ta  rzecz  i  u  wojennego  zacna^  i  u 
fwawokńslwa  straszliwa,  bo  talLąż  przewagą  niekiedy 
SiUowa  Moskwa  dostała  była,  przeto  dla  ciężkiego  razu 
i  na  takąft  manierę  zbudowawszy  w  zamku  szkłowskim 
■iekiedljr  wieżą  czasu  oblężenia  obywatele,  hetmana  mo* 
ikiewskiego  z  ni^  zabili,  a  zatem  wojska  rozproszyli.  Tot 
\fh  Moekwa  uczyniła,  gdy  Zygmunt  trzeci  król  polski 
iviclobIiwej  pamięci  pan  obiegł  był  Smoleńsk:  opatrzyli 
jdaę  wyacką  wietżę,  z  której  na  wszystkie  strony  obró- 
di  i  wymierzać  mogli.    Oramus  ut  Deus  faeiat  firmunt 


Nio  tak  prędko^  i  w  ostatni  i  w  nieporatowanj  qMi* 
dek  nie  może  człeka  wprowadzić,  jako  deaperaejra;  ale 
gdy  ehłopn  o  desperacją  przychodzi,  jeszcze  tam  więk- 
szy npadeky  bo  z  jednej  strony  widzi  za  zbrodnie  swoje 
surową  nagotowaną  karę^  której  nie  moina  nohodzii; 
z  drogiej  strony  widzi,  ii  nmieraó  tn  pewnie  a  mizernie 
przychodzi.  Przeto  z  desperacyi  albo  siebie  ręką  swa 
zabij  a,  albo  gdzie  surowsza  szabla,  tam  prędzej  śmierd 
szuka.  I  śmiele  rzec  możemy,  patrząc  na  tak  swawolne 
chłopstwo :  OMiscuis  amnia  in  universum  hujus  atrods  ei 
incae8tuos%  bMi  facta,  iniiia,  progressus,  iuccesnuPBf  atit- 
mo  et  cogitatione  perpenderił,  haud  dubie  Deum  judicem 
et  vindicem  contra  eo$  exarsisse  prodamabit. 

Obaczywszy  tak  nową  machinę  potężną  zrobioną  ł 
usypaną,  z  której  w  okopie  wszystkie  kąty,  fortele,  per- 
sony widziano,  jedni  uciekać,  drudzy  przebijać  się  im- 
dziU  przez  wojsko.  Czerń  wysłała  z  prośbą,  \t  się  wszy- 
scy podda  warny,  a  dukowie  ich  widząc  to,  zażyli  ta- 
kiego stratagema:  22  Jtilii  w  nocy  wysiali  Kozaków  kilk» 
do  szańca,  który  był  przed  bateryą,  udawając,  iż  idą  dl» 
języka  ku  okopowi,  aby  zrozumieli  co  jest  za  hasło. 
Przeszło  ich  tedy  kilka  do  wybrańców  od  obozu,  i  śmiele 
jakoby  rejestrowi  Kozacy  do  nich  przystąpią,  radzą,  wy- 
syłają pretextcm  języka,  a  w  tem  i  o  haśle  wzięli  wia- 
domość, odnieśli  swoim,  aż  za  pół  godziny  nozyniwszy 
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nsadskę,  kilkadziesiąt  ieh  pnyjdsłe  ku  suAeom;  raeką: 
Mie&  basłoi — odpowiedzą :  N.  I  spyta  Kozak  co  był  z  wj- 
hra&eami,  a  maciet  język?  Odpowiedzą:  jest  i  niejeden. 
Gdy  się  tak  rozmawiają,  wpaoną  z  t)oka  na  wybrańców 
Biebotąty  i  tak  wysieUi  p.  Sokołowskiemu  piechoty  nie- 
ostroinej  i  siła  wierzącej  kilkadziesiąt  Nie  uważali,  ii 
■a  wojniOi  a  zwłaszcza  takiej,  maxima  est  t>iriu$  no$9^ 
iw$.  Cbcieli  tą  astuoyą  bateryą  znieśó,  zepsować  na  niq 
blokanz.  i  działa  naruszyć,  jakoi  wpadli  byli  na  wierzch; 
tle  ii  nak  cside  wojsko  na  miejsce  przyprowadził,  a 
prędko^  musieli  Kozacy  a  łwteiTi  na  szyję  skakać,  a 
nczęśdem  zdrowie  ratować,  niili  ich  zaskoczono. 

Uczynił  się  był  tej  nocy  wielki  rozruch  w  obozie^ 
i  wszystko  wojsko  in  armia  było,  jako  to  zwykle  być 
musiało,  a  zwłaszcza  w  tym  obozie,  który  tniam  pcUriae 
fUius,  gnam  nuturae  re8ervat  Żałowalić  podobno  ta- 
ki^o  fadum  Kozacy,  bo  nie  tylko  nad  ich  mniemanie 
«  oesemgnieniu  wojsko  stanęło,  ale  ich  na  onymźe  placu, 
gdy  flif  ich  z  okopu  kilka  tysięcy,  rozumiejąc  ie  obóz 
•Ińegli  1  co  hucznego  tam  sprawili,  wyruoęło,  wiele 
pdegło.  Fida  onmia  tanquam  Jłoa  cderiter  decidunt^  nee 
mmmtatum  quidquam  potesł  esse  diuŁurnwia.  Trwał  ten  ro- 
meh  ai  na  dzień  samy,  gdyi  trudno  się  tam  było 
uspcAoió  prędko. 

Nastąpiła  druga  desperacya  na  chłopy.  Słyszeli  iż 
lad  im  idne  na  posUek  z  kilku  stron,  mieli  otuchę  nie- 
małą, alić  miasto  posiłków  nowina:  Sawa  Kijowianin 
w  kilkimastu  set  człeka  zbity  i  sam  pojmany,  a  o  innych 
i  posłnchn  niemasz.  Niemała  to  okazya  do  desperacyi; 
siediie  w  okopie  jak  w  klatce?  przyjdzie  tu  nie  śpie- 
wa<^  ale  wyć  jako  sobace.  A  to  większa,  chleba  już  nie- 
nasz,  tx)ro8zna  innego  omale,  pracować  w  dzień  i  na  no<* 
ey,  a  nie  mieć  tylko  wodę  na  posiłek  a  szkapiny  trochę. 
Be  widka  nadzieja  zdrowia.  Patrząc  tedy  na  to,  i  wi- 
iup  ii  sprośnie  wszytkim  ginąć  przychodzi,  szczerz^ 
o  miloeierdzie  poczęli  prosić;  jedni  od  czerni  przycho- 
dni] wysłani,  wndzy  <^  starszyny  do  j.  m.  p.  hetmana 
pnMząCy  ide  przecie  starych,  na  krukowskicy  spisanych 
iityknłów  sobie  prosili,  dokładając:  a  w  tem  jako  będzie 
uda,  ale  to  non.  Ubmiter.  Widząc  j.jn.  p.  hetman^  iż 


Koiakom  Sśnatui  Oonmdhm  JPoimimmm  dotaiMy^  dd  etm 
do  TOtmowy,  gijt  MoiU  MhąnMMi  tmjprudeniui  lap$0t 
non  ęrigere,  wgere  9era  jacante  aiui  praee^jntatUm^  4if 
łmkumamm,  dopnascsał  s  prośbą  do  mtkit,  nowBiti  tbj 
dnfali  woli  j.  k«  nu  p.  swags  mciwago,  i  noezjrpoim  fOr 
kazował,  ii  to  da  stronę  ich  jest,  ii  koniisana  mojAm 
saporoskiemn  król  j.  m.  podawa,  takie  i  pnłkownikAir 
^aUcht9.  Nie  inna  abowiem  intencja  tego  jeel,  jeda^ 
aby  pokój  nieroserwany  był  w  wojaka  saporowakieii% 
gdyi  oni  aądów^  bantów,  wolnoiei  waazyeh  atróiaari 
będą  i  obrońcami.  Ale  oni  jedn^  (^osnkę,  śpiewali  i 
jednoi  pisali  do  j.  m.  p.  hetmana  polnego  koronnego^ 
czego  ta  kopią  kładę. 

Jątaie  widwoiny  midwy  p.  hetmanie  poby  koronny^ 

panie  a  panie  nasz  mci  wy! 

Jakoś  w.  m.  nasz  m.  p.  początku  nam  mdwą  faiskę 
swą  pańską  ofiarować  raczył ,  tak  i  do  końca  o  onę  nni- 
ienie  a  pokornie  prosimy,  iebyśmy  byli  przy  dawnydi 
prawach  i  nadania  od  zeszły cti  jeb  mciów  ś.  pamięci 
królów  polskich  y —  gdyi  jui  i  brzydka  na  tak  wielkie 
przelanie  krwie  chrześciańskiej ,  a  co  większa  niewin- 
nych dnsz  patrzyć,  gdyżbyśmy  woleli  przeciwko  nieprzy- 
jaciela korony  polskiej  one  zachować,  byśmy  jeden  na 
drugim  polegli,  a  niechaj  by  przy  sławie,  że  tak  nas  gniew 
srogi  wprzód  od  P.  Boga,  a  potem  od  w.  naszego  m.  p.. 
potikiU,  nieszczęściu  to  swemu  przyczytać  musim;  je- 
dnakie wiemy  o  tem  dobrze,  tolko  nam  biwszy  się,  po- 
godzić się  musim.  Przeto  jakośmy  nie  odmawiali  na- 
mniej  wielkiemu  miłosierdziu  w.  naszego  m.  p.  tak  i  te- 
raz namniej,  i  owszem  po  wtóre  i  po  oziesiąte  prosimy, 
zmiłąj  się  nad  nami,  a  chciej  nas  zachowaić  na  dalszą 
przysługę  j.  k.  m.  i  rzeczyposp.,  tudziei  i  w.  naszego  m.  p. 
jako  wojsko  zaporoskie,  nie  wyciągając  po  nas  tego, 
czego  zwyczaj  nie  jest  Nie  racz  w.  mój  m.  p.  dowie- 
rzać tym  niedowiarkom,  którzy  się  wojskiem  zaporoskiemu 
od  nas  mianują,  bo  ci  jeieli  P.  Boga  i  nas  towarzyszów 
swoich,  zkąd  chleb  i  sól  mieli,  a  cóiby  i  w.  m.  nie 
mieli  idradzió.    A. my  ta  ten  grzech  pomieniony  nie^ 
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^byimy  jnt  wifoej  nie  pokutowali,  i  gdyż  mtHobj 
•  BM,  ale  idzie  o^  niewione  dusze,  czemnby  i  nieprzyja- 
ad  katdy  niechaj  się  nie  cieszył;  zmiłiy  się  m.  p^  czy- 
ni laeayleó  miłosierdzie  swe  pańskie^  racz  uczynić  i  do 
kflAea  nad  wojskiem  zaporowskiem,  jako  naniżssmni  a 
memymi  poddanymi  j«  k.  m.  i  w.  naszego  m.  p.  Iknaw- 
■7  my  tedy  n^ciwą  łaskę  w.  naszego  m.  p.,  póki  żywi 
a  BZ^Q61iwe  panowanie  w.  naszego  m.  p.  powinnic^ 
■y  DL  Boga  prosić,  i  nniżonemi  nsłacami  naszemi  ry«- 
emuemi  nag^radzać^  do  której  się  pilme  oddajemy.  Dat. 
I  tabora  w  aobotę  Jutiif  anno  1638. 

w.  m.  naszemu  m.  p.  we  wszem  powolni 
naniższy  słaozy  i  podnóżkowie 
DyaUłró  TymoMiewte  Nunia. 

Starszy,  z  wojskiem  j.  k.  m.  zaporoskiem. 

A  na  takie  pisanie  znowu  było  potrzeba  pociągnąć 
oitrza  azable,  ale  dwie  rzeczy  zatrzymawaly  rękę  j.  m. 
p.  hetmana  jako  i  swawolnych.  Naprzód,  iż  lud  paniący 
jvi  się  poczynał  rozchodzić  z  obozu  poglądając  na  su- 
piikaeye,  a  Kozacy  swawolni  wzięli  przy  schodzie  Julii 
nowinę,  ±e  im  lud  świeży  i  żywność  idzie.  Druga,  ii 
tu  więcej  ani  wojsku  koronemu^  ani  swawolnym  nie  co 
me  idzie,  tylko  aby  nie  wnosili  koronni  prawa  nowego, 
które  konstytucya  opiewa  na  Kozaki,  ale  żeby  w  da- 
wnycłi  prawach  byli.  Przeto  wysłać  do  okopu  wymyślił 
dla  rozmowy  z  nimi,  i  żebiy  pewna  starzy  na  też  sio 
w  obozie  z  j.  m.  p.  hetmanem  rozmówiła,  i  nazoaczył 
j.  m.  p.  Piotra  Komorowskiego,  rotmistrza  j.  m.  p.  Żółtow- 
skiego, niemieckiego  pułkownika,  j.  m.  p.  Łowczyckiego 
strażnika,  którzy  dosyć  tam  szeroko  z  nimi  mówili^  uka- 
nrjąc,  ii  to  jest  twierdza  praw  waszych  i  wolności  ta- 
kie postanowienie  rzeczyposp.,  i  przez  to  w  pokoju  i  od 
nrawoleństwa  i  od  żołnierzów  zostawać  będziecie,  i 
otrzymaeie  aobie  wrota  do  wszelakiej  łaski  u  j.  k.  m.  i 
neeqrpo8politej;  sedsurdo  erat  fabuła.  Cieszyło  icłi  to, 
ił  wojska  odcbodzą  od  j.  m.  p.  hetmana^  cieszyło  i  to^ 
k  Filonenko  ma  przychodzić  wkrótce  z  posiłkami  t 
ływnością  cieszyło  i  to,  że  im  wróżka  nieźle  tuszyła, 
tle  to  wszystko   większem  ich   oszuluiniem  było.    Bo 
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Filoiienko  me  wiele  fu-'  fpmwił,  jtko  tię  elmety,  i 
łdnierz  jeśli  odchodiEił,  Ide  fen  sostawał  eo  powtaiien 
był  następować  óie  nkępowai,  i  wrotka  nieprawdę 
mówilą,  bo  ąij  ich  pojmano  na  dragłei  stronie  Dniepro, 
|)ojmanf  powiadali  od  j.  m.  p.  strainika  koronnego  straiy, 
ift  na  pochybel  idet  Kosakom ,  i  owssem  grsecti  sawsze 
sa  sobą  klęskę  pociąga.  LUaryuś^  niegdy  rsymskie  par 
nic,  gdy  następował  na  ^wę  Aetrdiynssowe,  radsił  się 
tet  wrotek  i  sapiego  piek]a>  potnszyli  mu  dobrze,  jako 
Prosper  AguUanicus  w  swojg  chronologii  powieda;  aa- 
czął  tedy  z  Gotami  wojnę,  gdzie  nietylko  o  wojnę  stra- 
ciły  ale  i  sam  w  niewolą  prsyszeffi.  Djabelska  rada, 
kłamliwa  rada.  J.  m.  p.  hetman  nćn  in  eurribu^,  nec  in 
ecuis,  Inbo  tego  więcej  miał  nitli  swawole&stwo,  sed 
in  nofRtne  Dei  nóstri  nutgnifieahu  e$t,  jako  sam  skutek 
wojny  nkała 
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t  witwińt  koiaeUeJ,  dla  ktirfj  iwlok^  ctyiOI. 

Nigdy  się  szydło  w  worze  nie  zatai,  i  zdrada  wszelka 
dioćby  farbę  złocistą  miala^  a  zwłaszcza  która  jest  prze- 
ciw Boga,  pana  i  pokojowi,  wynurzyć  się  musi..  Swa- 
wolne kozactwo  długo  pokój  czynić  zwłóczyło,  i  nieszcze- 
lo&ć  prostoty  płaszczem  zakrywało,  dotąd,  ażby  wiado- 
mość uczuli  o  Filonenku^  którego  że  się  spodziewali 
prędko,  2  Aug.  na  wszystkie  instancye  j.  m.  któremi  ich 
do  pokoju  ciągnął,  przez  posły  swoje  tak  odpowiedzieli : 

Jaśnie  wlelmoinsr  a  nam  molwy  p.  hetmanie,  panie 

panie  naaz  mloiwyl 

Z  wielkim  żalem  i  ciężkością  nam  przychodzi,  że 
w.  m.  nasz  młciwy  pan  i  dobrodziej  na  nas  to  wycią- 
gać raczysz,  uderzając  nas  niedowiarstwem^  Bóg  widzi 
szczerość  nasze,  żebyśmy  z  ochotą  radzi  wszystko  to,  co 
nam  ich  mość  pp.  zesłani  od  w.  m.  naszego  m.  p.  prze^ 
powiedzieć  raczyli,  przyjęli  i  pełnili,  nie  z  nas,  ale  z  sa- 
mej istoty  którąśmy  nietylko  słyszeli,  ale  sami  nad 
lobą,  nad  krwawą  chudobą,  nad  żonami  i  dziatkami 
widzieli  i  cierpieli,  i  do  tego  czasu  cierpimy;  na  mlciwą 
obietnicę  w.  m.  naszego  m.  p.  dzień  ode  dnia  oczekiwamy, 
B&jąc  cnej,  przeto  jużeśmy  się  wsj^scy,  jak  starszy 
tak  i  najmniejszy  na  to  obradzili,  iż  nic  najmniej 
ud  kommisyą  krakowską  nie  wyciągamy,  ani  też  przy- 
nrrieć  nie  przyzwalamy.   Zmiłnj  się  tedy  widmożny 
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nasz  mdwy  panie^  laeiioWaj  w  eale  rmOag  <m^  ai  do 
sejmii  pn^nlego^  nim  nlf  podowie  nMsaj  od  j«  k.  iil 
pana  naszego  mlciwego  wrtcą  się  do  nas;  w  tn  eias 
nieiylko  komisarza^  de  by  i  ehłopoa  jego  p^^|niellq^ 
i  nwataó  będziemy^  ędy  sami  8obi|  doznamy,  a  won 
j.  k.  m.  p.  naszego  młdw^go  najmniąi  sprzeezad  się  id» 
dicemy,  bośmy  te^o  nie  godnie  i  owszem  staramy  ńf 
i  starać  będziemy,  jakobyśmy  sif  z  tego  udania  mestar 
sznego  wywiedb.  A  teraz  powtdre  i  po  dziesi^  pro- 
simy uniżenie  i  pokornie^  nie  mordąj  nas  w.  m.  nasz 
m.  p.  i  dobrodziej  tem,  eo  nie  jest  podobna  rzeez,  i  pto- 
sim  o  prędką  wiadomość  i  oopis  onia  dzisiejszego.  Po- 
wtarzamy się  przytem  jako  napihiiiąj  młciwq  łasce  w.  nu 
naszego  m.  p.  z  oniionemi  naszemi  służbami  rycerskio- 
mi.  Dat  Z  taboru  na  lyśdu  Starca^  2.  Aug.  1638. 

W.  m.  naszemu  mdwemu  panu  i  dobrodzidowi  we 
wszem  powolni  i  naniższy  słuozy  i  podnóżkowie. 

Dmiiro  T^moMzewiez  Hnnia^ 

Starszy  z  wojskiem  j.  k.  m.  zaporoskiem. 

I  nie  mała  to  rzecz  była ,  bo  albo  myńlili  włączyw- 
szy się  z  świeżym  ludem  uchodzić  obrooną  ręką  z  o- 
kopu,  albo  też  jako  szczęśliwiej  z  wojskiem  koronnem 
rozprawić,  albo  za  dodaoiem  żywności ,  z  zgłodzonem 
wojskiem  iść  chcieli  na  wytrwaną.  Lecz  u  pokaranycb 
od  Boga,  choćby  najzdrowsza  rada  była,  musi  szwan- 
kować: non  est  enim  consiltum  contra  Dominum.  Wszystko 
to  co  zamyślali  swawolni ,  nad  pajęczynę  jest  wątlejsze* 
Atlyla  i  Błeda,  niegdy  Hunów  panowie  i  hetmanie  gdy 
przeszedłszy  Dunaj  w  rzymskie  państwa  weszli,  gdzie 
tego  potrzeba  było,  na  brzegach  nowe  zamki  sypali,  a 
rzymskie  walili.  Takowym  sposobem,  gdyby  inaczd 
swej  woli  kozackiej  uskromić  j.  m.  p.  hetman  nie  móg( 

Eostępować  miał:  na  brzegu  Dniepru  zimować,  nową 
olom'ą  zasadzić,  ażby  zoaczna  rzecz  była  o  wytrwaną^ 
A  co  strony  dodania  żywności ,  małą  garścią  kupie  nie- 
małej nie  spora  żywność,  bywa  i  to,  bo  Liłtorius  het- 
man rzymski  otoczoną  Narbonę  od  Gotów,  gdy  od  głoda 
i  niepr^jadeła  nmierali|tak  był  obronił:  Wqjsko  waiEjst- 
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ko  konne  worek  zboża  do  siodła  pnjwiąziJo,  i  tak  sif 
M^ąfi  %  nieprzyjacielem  dodali  oblężonym  żywDości,  ale 
to  tylko  LiUoriua  dokazał,  a  zatem  una  hirundo  non 
fodei  oer;  ale  w  tak  opatrzoem  wojsku  i  opatrznym 
j.  m.  p.  hetmanie ,  chyba  ptak  do  okopn  przyniesie  ży- 
wność. Nieszczęsny  tedy  Kozak  w  swej  radzie,  nieszoz^ 
ny  jeateśy  iż  ofiarowaną  sobie  łaskę  i  przyjaźń  od  j. 
o.  p.  Iłetmana  obłudnie  przyjmujesz.  Obttderat  Hbi  pa- 
cMi,  ei  iu  imtigas  beUlum.  Hoże  się  to  o  was  napisaó, 
eo  Cyeero  powiedział:  Scderatos  Jiomines  agitant  ina^ 
danhtręue  /ksriaSf  non  ardentibuB  taediaf  sed  angorę  eon- 
adtaUioB,  JraudUcus  erudaiu. 


BOSEDZIAŁVI- 

f  lattępcwinii  n  ckcp  kMftrU.   - 

Ody  nporn  chłopskiego  laską  przełaroió  nie  mógł 
j.  ro.  p.  hetman  y  a  niektóre  wojska  do  domów  się  jał 
wracały,  ^^Iti^.  walny  kn  okopowi  uczynił  impet.  Pie- 
chotę wszystkę,  tak  książąt  ich  mci  jako  Wojskową^  kn 
wałom  obrócono,  z  dział  bito,  jazda  na  wały  wpadi% 
Kozacy  rejestrowi  nie  próżnują,  i  tak  wywabionych  do 
ochoty  swa  wolny  eh,  jednych  od  okopu  odstrzygnęli,  dru- 
gich co  z  okopu  palili  dobrze,  regimenta  rzedzili,  bo 
zaledwie  hyry  ^8ic)i  eh  przy  przy  wałku  zoczyli,  prędzej  ją 
z  muszkietu,  niżli  barwierz  nożycami  ustrzygali.  Zaży- 
wali tam  swoich  sztuk  zdradliwych  swawolni,  bo  wy- 
szedłszy z  okopu  gdy  następowały  chorągwie,  tedy  oni 
obracali  samopały  swoje  do  okopu,  i  ku  okopowi ' strze- 
lali, aby  żołnierz  następujący  rozumiał,  że  to  s%  reje- 
strowi Kozacy,  a  gdy  już  cnorągiew  minęła,  tedy  pil- 
nowali swej  kwatery,  z  okopu  ku  naszym,  drudzy  pod 
wałami  leżąc  przy  muszkietem,  upatrowali  gdy  kto  bli- 
sko nastąpi,  aby  postrzelić  go,  jako  z  konia  zewleo 
mogli  i  uchwycić.  O  co  nie  trudno  było,  bo  pod  oko- 
pem wiele  dziur  nakopali  okrągłych,  gdzio  koń  łatwie 
szwankować  mógł.  Uganiały  tam  raz  chorągwie  koronne, 
drugi  raz  kozackie,  jako  to  biera  (sic)  woj  eona  zwykle  nie* 
sie ,  ale  z  obu  stron  nie  bez  szkody^  gdyż  ta  wycieczka 
trwała  prawie  dzicA  i  noc.  Pomocna  jednak  takowa 
zabawa  była  koronnym,  częścią  iż  już  Filonenko  nad- 
chodził, częścią  iż  prochy  kozackie  przez  to  szczuplały^ 
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escśdą  ii  takiem  zmordowaniem  sił  kozackich,  na  wej- 
icie  i  bronienie  Filonenka  mniej  sposobncmi  się  stawali. 
Audendum  est  f  labor  enim  tempesHvu8  muUam  parit  fa&- 
UcitaiemhominAus  circa  finem  ^  radził  rńtgidij  Earipides; 
ale  nadto  pożyteczny  był  ten  knnszt  wojenny,  bo  reje- 
strowi Kozacy  celniejszych  języków  nadostawali,  i  wszedł- 
szy w  okop,  co  tam  za  szańce  były  rozpatrzyli  i  po- 
strzegali, iż  o  wejście  na  wały  szkoda  się  kusić,  ho 
wewnątrz  mają  porobione  blokauzy  i  wody  sposobność; 
opanowawszy  tedy  waly^  jeszcze  nie  koniec,  głód  sam 
idi  wymorzy.  Zawszeć  te  w^r  i  okopy  nabawiają 
strachu  obozowych.  Przeto  o  nich  nieźle  napisał  Sahi- 
Rttf,  przymawiając  murom,  widom,  obronom  miast  nie- 
mieckich: 

Oucmdo  ruginosis  stabant  circumdata  muru 
Oppidaj  nec  praeceps  fossa,  nec  agger  ercU^ 
IncUla  tum  beUi  Germania  laude  vigebas, 
HosU  Łibi  nulloa  iucutiente  metus; 
At  foBsis  posiguam  nunc  es  munita  profundis, 
Aggeribuague  urbes  vallat  arena  iuas: 
Nunc  virtute  caresy  nunc  8upptex  porrigis  uUro 
Omnibus  imbeUes  hostibus  ipsa  manus. 
Grandia  nimirum  łimidos  guod  cornua  csrvoSy 
Hoc  tua  te  fossis  moenia  ^cincła  juvant. 


i 


bozduał  mt 


Wsiysika  nadziejm  sprawiedliwąj  wojny  nie  tą  8^ 
IndzkiO;  ale  Bóg*  Sfrawolne  tedy  dtłopstwo,  i*  n  kny- 
woprzysicstwem  i  rebellią  bes^stią  rękę  podioieśli  na 
j.  m.  p.  swego  miłościwego  i  raeczypo8p.|  nie  kładli  a&o- 
ści  w  Bogn  ale  w  siłach,  któiycn  się  spodziewali  z  Fi- 
lonenkJem^  którego  dawno  był  Ostrzamn  w)rprawił  na 
włości  rótne,  —  prędko  też  ginąć  musieli  jako  l^dlęta. 
Caetemm  JudoB  cum  Bachide  regio  dutee  pugnaturus^ 
Deiopemimplarare  oblUuSfmis  piignavit  virwu8j  in  acie 
eadit.  1.  Mach.  P.  Zapomniał  Judas  izraelski  hetman 
oddaóBoga  przez  modlitwę  potrzeby  zBachidem,  został 
zabit  na  placu.  Wziąwszy  abowiem  pewną  wiadomość, 
iŁ  6  Aua.  przychodzić  ma  do  okopu  Filonenko,  rado- 
śni, kule,  prochy,  arma^  na  górne  walr  zaciągnęli, 
wojska, aby  pod  wi^mi  bezpiecznie  wchodzili,  po  wa- 
łach pilnować  sporządzili,  kouni  karmią  konie,  samo- 
fsly  opatrzywszy,  gotowo  czekają,  Ali  nsrjrszą,  iż  z  dm- 
^ej  strony  Dmepm  pożądanego  gościa  ich  brzegami 
idącego,  i  wodą  we  dwóch  tysięcy  płynącego,  witają  ko- 
ronnie j.  m.  p.  strażnik  i  z  wojskiem  j.  m  p.  wojewody 
krakoirskiego,  nad  którymi  był  pan  BrzozowskL  Ognie 
dla  nich  wysokie  z  saletry  i  procuów,  z  dział  i  muszkie- 
tów ładiyą.  Sam  żołnierz  z  wielkiąj  radości  w  koło  nie- 
fo  tańcuje,  miasto  ręki  szablę  im  podawa,  miasto  potu, 
rew  się  leje.  JLiCcz  iż  nie  boli  na  to  człel^,  czego  nie 
'  ~  i,  okopowi  kręci  s  takiego  hukn  nła  aobłe  dobfe- 
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go  obieenją,  te  siła  wielka ,  te  iywiiości  dosyć,  ic  za 
jego  we&ciem  wolności  pozyskamy,  znowu  hetmaństwo 
na  się  i  swobody  otrzymamy.  Znać  że  pisania  Hezyoda 
nie  czytali ,  choć  już  w  Kijowie  łaciny  w  sehizmatyokiem 
skoliskn  przywyknęli. 

hiprudens  esŁ  cuiacuis  prautantioribus  certare  mdtj 

Et  vietoria  privatur^  et  dedecare  supra  dolore  a^fidtur. 

Nader  glnpi  kto  więc  z  potężnym  wojnje, 
Męstwo  i  sławę  traci ,  i  wszędzie  szkodaje. 

Ale  głnpstwo  chłopskie  nie  może  być  inaksze,  ale 
przywary.  Senile  beUumgdy  Erius  Syryjczyk  za- 
esynał  w  Sycylii ,  wielką  knpę  ludzi  zebrawszy,  sieła 
sobie  obieeował,  a  do  tego  po  wielkiej  części  fortuna 
na  slnżyła.  Chdes  imperatanlms  romania  tmiltas  et  ma- 
fUMM  itUułUy  refert  PeregrinuSy  aed  ad  ultimum  quis  Jiniś? 
A6  RupiUo  (Jbsessus,  latronum  suplieio,  famę  et  cruee 
wmUMtuT.  CoUat.  44.  Wielokroć  raził  wojska  rzymskie, 
ale  nakonieo  jako  łotr,  złoczyńca,  zbójca,  więzieniem, 
głodem y  kajdanami,  palem  dni  'swoje  skończył.  Obie- 
eowaK  sobie  z  Hanią  siła  za  takowem  przyjściem 
iurnwolnego  kozactwa  okopowi,  i  mówili:  Nos  impe- 
rare  9otumu$y  nobis  imperari  nólumus;  ale  jako  za 
takowe  słowa  Anastasiusa  Bóg  okrutnie  skarał,  gro- 
labtt,  chociaż  do  tajemnego  pokoju  przed  pio- 
uchodził,  jako  powiada  Zonaras,  tak  i  wasze  tę 
mowę  w  rychłej  godzinie  Bóg  pokarze.    Gdy  tak  obra- 

3*ą  korcmni  Filonenka,  rusza  się  nieborak  chyżo,  ale 
oś  mu  przecie  niesporo,  traci  wielu,  rozsypuje  ży- 
wność, prochów  nadweręża  niemało,  a  jeszcze  okop 
daleko.  Da  sobie  radę,  aby  mężnie  uchodząc,  prędko 
idiodsił,  jako  nieźle  jeden  radził.  Non  a  miUłum  pen- 
^  ntanero  pictoriay  sed  a  fortitudine  et  rei  gerendae- 
tderUate,  Dawszy  pokój  zabawie,  do  wioseł  co  prędzej 
obróei,  prędko  i  sporo  zawodzi,  i  tak  zakrętami  Dnie- 
pB,  obroną  Irfot  i  ostrowów,  z  śmiałej  i  srogiej  ręki 
J.  m.  p.  wojewody  krakowskiego  i  Łaszczowej  wyśliznął 
lię » i  pod  okop  o  północy  przyszedł.  Tu  dopiero  Kozacy 
d  dobywają^  wprowadzić  usiłąjąi  ?7ychodzą  z  okopu  jednia 
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drudzy  z  walów  ratiyą;  jedni  wojska  j.  m.  4^  hetmana 
sabawiąją,  drodzy  wprowadzić  pod  obrona  do  okopa 
pracują,  Ale  w  nocy  a  ciemn^,  wojsko  i  piechotę  apo^ 
rządziwBzy  j.  m.  p.  hetman  połąr,  wychodzącydi  na 
'  brzeg  tak  potykał:  rączy  i  lekki  Ind  swój  dworny  le- 
mknął  ku  Dniepru ,  którym  do  szabel  rozkazał,  nom  dy- 
peus  tuetur,  $ei  aktdiui  farłUiidinu  wycmwn  ett;  gaj 
oni  wypalili,  zamieszała  sif  Wołosza  i  Tatarowie  mifjday 
nie,  przyipieszył  i  syn  ).  m.  p.  hetmana  do  nich,  przy* 
padła  chorągiew  j.  m.  p.  Kazanowskiego ,  i  j.  m.  p. 
Oizickiego,  i  j.  m.  p.  Borysławskiego,  i  tak  ich  prowa* 
dzili  od  Dniepru.  A  j.  m.p.  hetman  z  ka.  j.  m.  Jeremim 
Wiśniowieckim  i  innemi  cnorągwiami  tsk  im  drogę  la- 
stanowili,  iż  ani  tak  gęsta  strzelimy  ani  ochota  wcho- 
dzących, ani  fortele  broniących  nie  nie  radzili.  Umierali 
ci  broniąc  wejścia,  a  ci  tycząe  przejścia.  Ubienimphm 
est  perieuli,  ibi  major  (idhibenda  eH  cauŁio.  Ta.  wejściem 
do  okopu,  mogliby  byli  jeszcze  wojska  zatrzymać  w  polu, 
a  za  obronieniem  ku  okopowi,  do  pokoju  przychodzili. 
Prawie  ta  wojoa  krwią  się  niemałą  sławiła,  a  w  nocy 
uczynili  byli  Kozacy '  wielkie  stratagemała.  Naprzód 
w  bramie  okopu  nikt  nie  stał,  pragnąc  aby  tam  chorągwie 
wpadały  na  gotowe  zasadzki.  Druga,  Kozacy  którzy  się 
byli  odjsunęli  od  okopu,  gdy  chorągwie  następowały  na 
Hunie,  tedy  oni; samopały  swoje  do  okopu  obracali, 
aby  się  przez  to  pokazali  być  rejestrowymi,  iż  do  okopu 
strzelają,  ale  gdy  odwracały  i  minęły  chorągwie,  dopiero 
w  tył  chorągwiom  samopał  obracali,  a  do  okopu  ustępo- 
wali. Trzecia,  po  ziemi  od  pola  niedaleko  okopu  uio- 
stem  położywszy  się  tak  palili,  których  tylko  szablą 
znosić  albo  końmi  deptać  przychodziło.  Czego  odważny 
żołnierz  i  nie  zbraniał  się.  Qui  enim  vera  virtvłe  pras- 
diius  estf  nihil  speetat  ^  nisi  ut  prosił  reipub,  Dokazował 
tam  ks.  j.  m.  Jeremi  Wiśniowiecki  męstwa  swojego,  do- 
kazował lud  ks.j.  m.  Władysława  Dominika  Ostrogskiego, 
dokazował  lud  kanclerski.  Ale  komu  z  powinności  nale- 
żało, wtem  niemniej  usiłował,  j.  m.  p.  starosta  chmiel- 
nicki z  chorągwią  j.  k.  m.,  chorągwie  ich  m.  p.  hetma- 
nów, ks.  j.  m.  Wiśniowieckiego  Al6xandra,  chorągiew  j. 
m.  p.  Stanisława  Potockiego  wojewody  podolskiego,  ]• 
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m.  p«  Piotra  Potockiego  wojewodzica  bracławskiego,  po- 
lOBUłego    potomka   po  sławnym  miłośnika   ojczyzny  j. 
B.  p.  Stefanie  Potockim.  Choi^giew  j.  m.  p.  Stanisława 
Potockiego,  który  na  miejsca  j.  m.  p.  hetmrna  regiment 
pedtem  trzymał ,  j.  m.  p.  Pawłowskiego^  j.  m.  p.  Za- 
Wrowakiego  i  inne  godne  wiecznej  pamięci  z  mężnymi 
litmistrsami  swymi,  ponieważ  żadnej  chorągwie  nie  było> 
\Ufnbj  tej   olLazyi  mężnie  sobie  poczynać  nie   mii^^ 
które,  laboby  i*  ta  wszystkie  wspomnieć  potrzeba,   ale 
dla  stęsknienia  czytelnikowi,  rejestr  te  chorągwie  i  to- 
iirzyatwo  niżej  opowie.  Godzien  ta  jest  dobrego  wspo- 
Dnienia  j.  m.  p.  Mielecki,  który  w  niebezpieczeństwie 
widiąo   pod  zasadzką  j.  m.  p.  hetmana,  zatrzymał  wo- 
dza jego  wyposzczone  ka  nieprzyjacielowi  dla  rzetelniej- 
iKgo  następowania,  labo  to  z  niebezpieczeństwem  swojem 
aynił.  Godzien  dobrego  wspomnienia  j.  m.  p.  Łowczy cki 
itiałnik  wojskowy,  bo  od  nieprzyjaciela  nadchodzącego 
i  bokiem  nie  odstąpił.  Godzien  dobrego  wspomnienia  j. 
BL  p.  Żółtowski,  bo  wpośrodka  ognia  zdrowie  swoje  i 
dawę  satraymawał.  Godzien  dobrego  wspomnienia  j.  m. 
p.  Mikołaj  Zagórski  rotmistrz  j.  k.  m.  węgierskiej  pie- 
choty, która  przy  boka  j.  mci  pana  hetmana  polnego. 
Wpofeodkn  bowiem  takowej  nawały,  gdy  siedmdziesiąt 
więźniów  celnych  kozackich  przy  obozie  pilnowała  aby 
o  jakie    niebezpieczeństwo    obóz    nie   przychodził    dla 
więźniów,  i  piechota  raźniej  obozn  wartować  mogła  ^  od- 
łączywszy kilka    więźniów  na  stronę,    Paty  wica,  Ski- 
danai  Jawę,  o  jeden  raz  dawszy  znak  piechocie,  wszy- 
stkich innych  pod  szablę  węgierską  podłożył,  a  potem 
zlączywsqr   piechotę  swoje    z  piechotą  j.  m.  p.  Piotra 
Potockiego  wojewodzica  bracławskiego,  mężnie  z  nią  na 
iwawoleństwo  nacierał.    Są  godni  i  inni  szczególnego 
wspomnienia,  bo  tam  szczególnym  sposobem  Bóg  naa- 
ezał  rycerstwo  koronne,  jakoby  tę  swawolą  Bogn  brzydką 
tskromić,  a  w  klabę  i  prawidło  od  rzeczyposp.  w  kon- 
itytacyach  pokazane  podłożyć.  Hominia  enim  esł  peccare, 
Du  vero  et  hominis  Deo  proximi  peccała  emendare.  Trwał 
ten  ogień  wojenny  i  sorcc  bohatyrskie  mężnych  Eliarów 
koronnych  godzin  dwie  na  dzień  od  północy,  w  którym 
podali  pisarzom  i  potomnym  historykom  pióro  żelazne, 
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i  krew  8woJQ  na  tynktorCi  aby  nietylko   ditelne  ieh 

3^raw7  wiecznym  ensom  Indikim  ku  fnadomoM  podaU, 
e  i  to  oiwiadczalL  ił  wyiokie  swoje  srodienie  tik  wyioką 
odwagą  ozdobili.  Oni  eiiMii  fdkU  a&ul  kaM  quam  me^antm 
imagmeSj  apinume  nobiliM  e$i  neHui  quam  f^:  ai^mrMe 
praiditits  e$tf  f0ukmaiHaiUhf)ulgariBnobilitai,  germanem 
ae  naHvafn  habet  nobiUtaienif  eo  namque  UUm  oommwU 
modo,  qw>  et  parta  eet  CSebie  wlelmoi.  hetmanie  polny 
i  dobrodzieja  tuby  mi  eławió  potrzebą^  ktdiy  ^iko  wodf 
jaką  krew  zwą  dta  ojeiyzny  i  doetojototwa  j.  k.  m.  p. 
naszego  mdwego  wylai  jesteś  gotów,  i  pragniesz;  ale 
ił  tego  dowdp  mój  dokaamó  nie  mołe,  ezęAcią  ił  taudi' 
bus  kumanie  mriue  non  eget^  dneit  enim  eeemn  kmdem 
euam  et  decue^  czeAci%  ił  sam  Bóg  obrońcą  wielm.  two- 
jej szczególnym,  któir  dę  (w  tętj  surowej  i  u  postron- 
nych sławncrj  wojnie  kozaekiiśy  i  przedtem  i  teraz  broni 
i  piastąje)  sławi,  i  wszystkiemu  świata  ogłasza  i  nka- 
zaje,  już  tam  nikt  lepiej  wysławić  ciebie  nie  mote.  Je- 
dnak tegoł  od  majestatu  boskiego  proszę,  aby  taką  ła- 
skę swoje  przytomną  tobie  dając,  wszyscy  nieprzyjacide 
bzyła  ś.  i  koronni,  hańbę  od  szable  twej  i  rady  odno- 
dli,  a  zawiśni  zawstydzenie.  Insignis  ńamgue  fnetoria 
e$tf  quae  ex  hoete  capUaU  reddU  amicum  et  propugna^ 


BOZDZIAŁ  VIIŁ 
iwkm  wtsed)  io  okopi  rOoneBko. 

Widki  krasomówca  Cic.  in  Parad,  napisał:  Impro* 
ko  &eiie  esse  non  potest.  Zły  trudno  sobie  ma  tnszyó  do- 
hnt,  ebyba  ai  ziemia  słońcem  się  stanie.    Wszedł  ten 
Kłonenko  do  okopn,  ale  ze  wstydem  swoim  i  wielkim : 
hpRód,  ii  stracił  większą  część  wojska,  gdyi  w  kilka 
let  csleka  tylko  uszedł.  Druga,  iż  iywuoAci,  której  się 
od  niego  spodziewali^  zaledwie  na  dwa  dni  było.  Trze* 
da,  ii  tę  jego  przysługę  zdradziectwem  ochrzczono.  Na- 
koniec  jego  samego  wprzód  komeszyną  jawnie  skarano, 
i  łańcuch  na  szyję  włożono.    Przypatrz  się  proszę  wo- 
jenniku,   gdyby  do  j.  m.  p.  hetmana  tak  się  jaki  rot- 
mistrz by  we  stu  koni  przebił,  ażaliby  go  nie  przyjmow^ 
j.  m.  p.  hetman  wesoło,  obłapiając  i  wiele  dobrych  słów 
mn  dając?  A  ten  z  trudnością  przyszedłszy,  chleba  (zdro- 
wie swe  prawie  tracąc])  dodawszy,  i  słowa  dobrego  nie 
odniósł,  ^e  łajanie,  kij  i  więzienie.  Nic  innego  w  tern 
nie  opatruję,  jedno  niesprawiedliwe  podniesienie  ręki,  a 
pzedi.     Przeto   nihil  hoc  fieri  turpi<us  aut  diet  potest^ 
fuan   ewn,   qm  hanc  personam  susceperit,  ut  amicorum 
ensas  tueatur,  laborantibus  succurrat,  aegris  medeatur, 
^fjlkios  reereeif  hunc  in  nomsńmis  rebus  ita  labij  ut  cdiis 
muerandtis,  aUis  irridendus  esse  mdeatur.  Lib.  de  Orat. 
Kebołe  Filonenka,  gdzie  cię  tak  twoi  wierni  przyja- 
ciele witają  i  przyjmują  za  dobrą  twą  wolą,  pewnie 
*oga  fortuna  nad  tolM|  wisi,  jUiim  konopne  na  piwien,  (sic) 
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jako  i  twego  nenka  (sic)  potkała,  ofiarojęć.  Simidatoreii  et 
callidi  pronocani  iram  Dei,  neque  damabunt  cum  oincti 
fuerinl.  Morietur  in  łtrnfestate  anima  eonnn,  et  vita 
eonun  inier  effeminalis.  Job.  3S.  Tobio  cny  iotaierzo 
koronny,  i  wam  coście  przy  wojskn  dotąd  Btateczuie 
trwając,  zdronie  i  doBtalki  na  Bzańc  chętnie  dla  ojczy- 
Enr  i  majeatałn  j.  k.  mci  zupełności  rzncali,  wysoko  tak% 
ocootę  twoje  wspomniawszy,  przychodzi  odważnym  i  sło- 
wem i  piórem  dziękować,  i  żeby  takie  twoje  trudy,  prace, 
koszty,  straty  i  bóle,  były  mile  i  skuteczne,  u  ).  k.  m. 
pana  naszego  miłościwego  wspomnione,  poniekąd  usiło- 
wać, ale  ii  to  w  świeżej  pamięci  jest  i  u  obro&ców  oj- 
czyzny, i  u  j.  k.  m.  p.  naszego  mciwego,  który  i  ka- 
mejską  wdzięcznie  przyjmował,  i  do  tej  pisaniem  swcm 
ochotę  w  męstwie  waszem  odważną  iuwitująo,  animo- 
wał, reddet  meritis  praemia. 
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%  olieiia  hardjch  karków  konekleh  ki  woli  J.   m.  pau 

hetMuiowi;). 

Grdy  omylna  nadzieja  daia  wczorajszego  na  ostry 
grot  i  przenikający  sztych  swawoleństwa  surowo  podała, 
i  nic  innego  im  tnszyó  sobie  nie  pozwoliła,  tylko  co 
SaRugtius  powiedział:  Frustra  niti,  negue  aliud  se  fati- 
yando  nisi  odium  ąuaererey  exłrema  dementia  est,  dopiero 
słabą  swoje  fortunę  by6  obaczyli.  Nie  mając  już  sposo- 
bu otrzymania  swawoleństwa  wymyślić,  upaść  do  nóg 
prawdziwie  j.  m.  p.  hetmanowi  a  prosić  o  miłosierdzie 
postanowili.  Naprzód  tedy  proszą,  aby  im  posłano  z  któ- 
lymby  się  mogli  rozmówić  rzetelnie  do  ich  koła.  Ale 
na  co  jego  mość  pan  rzekł:  Vicłor  dat  leges^  oni  jeśli 
pragną  łaski  a  miłosierdzia,  niechaj  tu  a  celniejsi  do 
mnie  przyjdą.  Ciężka  to  była  swawolnemu  kozactwu.  Po- 
wiada Stobaeus  serm  45.  DemostJienes  duabtis  vii8  prae- 
posiłus,  altera  ad  łribunal,  altera  ad  inferos,  dixit^  pru- 
dentem  virwn  praeoptaturum  esse  eam,  quae  ducit  ad  in- 
feros. Zaprawdę,  kogo  zbrodnie  i  kryminały  świeżo  przed 
trybunał  wprowadzają,  wolałby  się  widzieć  raczej  pod 
ziemią,  niźli  przed  spi:awiedliwym  sędzią,  jakoby  pruh 
dentius  sobie  radzi,  wisieć  prędzej  kiedy  godzien,  a- 
niżeli  się  sprawować,  —  tak  i  Kozacy  ci  bardzo  nie- 
radzi  tego  słyszeli,  aby  przed  j.  m.  p.  hetmana  iść, 
i  tam  się  umawiać.  Jednak  j.  m.  p.  Piotra  Komoro- 
wskiego rotmistrza  j.  k.  m.,  j.  m.  p.  Żółtowskiego 
piechoty  niemieckiej  kapitana,  j.  m.  p.  Łuwczyckiego 
straioika  wojskowegO;  j.  m.  p.  Stefana  Chomentowskiego 
sędziego    wojskowego    zniewoleni   perswazyą,   wysłali 
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Bomana  Pesstę  :  ale  P^sta  pjnjeho- 

dząo  do  namiotów  hetmańskioh  tak  się  przeląkł ,  ił  g6 
Hereuleus  morbui  nadbiełałi  i  nim  nucił-  Uwat  sobie 
wielmoiny  hetmanie,  jaki  to  anioł  officii  jest  obecnym 
j/ny  tobie.  A  jeili  Attyla,  labo  poęanin,  nmiał  go  asza- 
nowa^.gdy  go  obaczył  pm  bokn  ojca  ś.  papieża  Leona, 
piignltq|niej8zą  jest  pana  cnneAdai^kiema  mieć  go  w  re- 
weroiąyi  dla  świętobliwego  progressn  tak  na  wojnie  inko 
i  w  domn,  sed  jortunatim  kommem  bene  aapere  aeceL 
Otrzeźwiony  Peszta  łagodną  mową  j.  m.  p.  hetmana^ 
przyszlBdłszy  do  siebie  rzekł:  Widzimy  it  nas  Bóg  karze^ 
twego  miłosierdzia  żądamy,  o  to  prosimy,  aby  konstjrtncya 
nowa  była  nczyniona  mopyfikuwana  o  Kozakach,  albo  do- 
tąd ex€^acyi  nie  miała,  ałby  podowie  naszy  wrócili  od 
)•  k.  m.  A  iż  pierwsza  necz  nie  była  można,  drogiej 
pozwolił  im  j.  m.  p.  hetman,  ale  tego  niechoiał,  aby  ich 
wypuścić  z  okopu  tego  samego  czekając ,  ale  aby  od- 
dali armatę,  j^otwierdzili  przysięgą  mowę,  a  w  tym  czasie 
starszym  u  mch  i  hetmanem  miał  być  nie  kto  inny,  je- 
dno sam  pan  hetman,  i  ci  pułkowuikami,  których  on 
poda.  Naznacza  potem  miejsce  gdzieby  z  rejestrowymi 
się  pogodziwszy,  radę  uczynili  9  Septemb.  w  Korsuniu, 
posłów  obrali,  spisali  prośbę  do  j.  Lm.,  a  nim  się  wrócą 
posłowie,  aby  był  popis  rejestrowych  Kozaków,  a  za 
wróceniem  się  posłów  aby  na  Masłowym  stawie  oddali 
armatę,  buławę,  buńczuk,  chorągwie,  bębny,  komisarze 
przyjmowali  i  pułkownik],  których  im  j.  m.  pokażą. 
Gdy  to  usłyszą  Kozacy ,  z  wielką  radością  do  nóg  upa- 
dając, za  dobrodzieja,  za  obrońcę  i  opiekuna  sobie  j.  m. 
p.  hetmana  przyjmowali  i  prosili  —  O  Anastazy usie  cesa- 
rzu powiada  CedrenuSf  iż  gdy  w  senacie  mowę  czynił, 
a  potem  pospólstwo  jednostajnym  głosem  krzyknęło  : 
Sicui  vixisl%,  ita  impera;  piękne  zalecenie,  znać  iż  miał 
i  pańskie  i  chrześciańskie  obyczaje.  Na  taki  sposób 
swawolne  Kozactwo  przypadło;  gd^  ich  j.  m.  p.  hetman 
do  konstytacyi  przyciągał,  opierali  się, —  ale  gdy  ich  przy- 
musił, rzekli:  Sicut  disLisU,  ita  statuę.  Tak  chłopku,  znaj 
pana.  Tegoż  tedy  dnia  podał  im  rotę  do  przysięgi,  i  na- 
przód rejestrowi  przysięgali,  potem  oblężeni,  potem  czerń. 


BOZDZZAŁZ. 

•  pisyiMie  Eotakow  i  Ctend. 

Jhriynfgą  rg'estrcwyeh  JSotak&w. 

m 

My  Sawa  Iwanowicz^  Ealenik  Prokopowicz/  IG* 
diajło  Masijłowicz  pułkownicy  wojska  j.  k.  m.  zaporo- 
skiego, przy  wojsku  j.  k.  m.  korunDcm  będącemu^  sasii 
od  siebie  i  imieniem  wszystkiego  wojska  tego  przysię- 
gamy Panu  Bogu  w  Trójcy  jedynemu,  i  wszystkim  świę- 
tjm  naszym^  iż  my  woli  i  rozkazaniu  j.  k.  m.,  skoro  posło- 
wie naszy  od  j.  L  m.  wrócą  się,  we  wszytkiem  dosyć 
uczynić,  niwczem  się  nie  sprzeciwiając.  Tak  też  jaśnie 
widunoinego  j.  m.  p.  hetmana  koronnego  we  wszystidem 
nakazanie  js^o  starszego  i  dobrodzieja  naszego  pdnić 
Biamy,  i  powinni  będziemy.  Towarzyszom  naszym  reje- 
strowym, którzy  na  Starcu  osadzeni  byli,  niwczem  krzy- 
wdy i  nagany  nie  czynić,  sprawiedliwość  jeden  drugiemu, 
jeśuby  się  co  przvtocs^ło,  między  sobą  czynić,  we 
WBzystkiem  w  zgodzie  i  miłości  towarzysldej  żyć,  na 
tern  sprawiedliwie  przyi&ięgamy,  a  jeśli  niesprawiedliwie, 
Boie  nas  zabij  na  duszy  i  na  ciele  naszem  w  niniejszym 
i  przyszłym  wieku. 

J^n^^ęifga  Kwaków  na  iSBoroi  09admiqdi\  \^ 

My  Boman  Peszta,  Iwan  Bojarzyn,  Wasil  Sakun  puł- 
kownicy wojska  na  Starcu  osadzonego,  imieniem  wszyst- 
kiego wojska  przysięgamy  P.  Bogu  w  Trójcy  jedynemu 
i  wnystkim  świętym  na  tem,  iż  co  za  przestępek  prze- 

BM.  V«L  Dl  Mli—  lr««Mk«yi  w^jma^  S.  OkablM«f^  \% 
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ciw  woli  j.  k.  m.  i  rzeczypoapolitej  popełniony,  jadnie 
wielmołny  j.  m.  p.  wojewoda  braelawski  hetman  polny 
koronny  miłosierdzie  pokazawszy,  przebaczyć  miłościwie 
raczył,  i  za  namówionemi  pewoemi  kondycyami  w  osob- 
nym BKTypcie  oznaczonemi  i  opisanemi  zgoda  Btała  się, 
któiych  tedy  panktów  dotrzymać  mcmy  wszyscy  wolą, 
i  Tośkazanie  j.  k.  m.  jako  skoro  do  nas  przyjdzie,  tu- 
diieł  rozkazanie  jaśnie  wielmożnego  j.  m.  p.  hetmana 
polnego  koronnego,  starszego  i  dobrodzieja  naszego,  we 
wszystkiem  pełnić  mamy  i  powinni  będziemy,  Tyclj  któ- 
rzy z  nami  zarówno  w  rejestrze  nie  byli  i  z  dziedzicznych 
dóbr,  a  do  nas  wj'szli,  oddalamy,  i  więcej  onycb  do 
siebie  łączyć  i  przyjmować  nie  obiecujemy.  Towarzy- 
szom naszym,  tym  którzy  przy  wojsku  j.  k.  m.  koron- 
nem  byli,  taić  starszym  jako  i  mniejszym.,  żadnej  krzy- 
wdy ani  nagany,  słowem  lub  uczynkiem  czynić  nie 
mamy,  na  tem  sprawiedliwie  przysięgamy.fa  jeżeli  nie- 
sprawiedliwie, Boże  nas  pobij  na  duszy  i  na  ciele  ns- 
-  Bzem,  w  niniejszym  i  przyszłym  wiekn. 

Prrjtif^a  Cwmi  odoicoIi^;'. 

Przestępstwo  rozpuszczonego  swawoleAstwa  naszego 

J przypominając,  aby  potomność  one  ozuawał^  i  zabisga- 
ąo  temu,  aby  więcej  do  bnątów,  Kupienia  się,  nietyuo 
my,  ale  i  potomkowie  naszy  następnjący  waiyć  się  nie 
chcieli,  oświadczoną  miłosierdzie  najjaśniejszego  maje- 
stata  krdla  pana  naszego  przez  jaśnie  wielmożnego  j. 
m.  p.  wojewodę  fara(^WBkiego  hetmana  polnego  koron- 
nego, wjrznawamy;  także  my  nad  piertv8ze  krwią  naszą 
podpisano,  i  po  wiele  kroć  poprzysięione  komisye,  wa- 
tylińtny  się  pospólstwo  do  swawoli,  bnntów  i  ręki  pod- 
niesienia na  majestat  i  wojsko  j.  k.  m.  przywodzić,  i  li- 
tóy  rozpisować,  i  w  ^ch  buntach  siły  nasze  na  własnycli 
obracać  panów,  zapomniawszy  świeżego  po  knmąjskiej 
(gdzie  odwagą  rycerstwa  klejnoty,  armata,  chorągwią 
odebrane,  i  pod  nogi  majestatu  j.  k.  m.  p.  naszego  mi- 
łościwego podrzncone)  pod  Borowicą  pokazanego  dobro- 
dziejstwa, które  od  zawziętej  hnci  swawoleEstwa  łe 
"HM  lua  odwiodło  teiainiejszego,  po  iwietem  pneatęp- 
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nasoMiiiy  doprogiwssy  się  usiloą  uniionością  miło- 
mrdzia,  tak  wolą  rzpltej  w  konstytacyach  dokładnie  wy- 
laioiiąy  jako  i  szczególną  wolą  jaśnie  wielmożnego  J. 
B.  p.  wojewody  braclawskiego  hetmana  polnego  koron- 
nego, ńam  opowiedzianą,  we  wszystkiem  pełnić  gotowi- 
imy,  i  komisarza  podanego  od  j.  k.  m.  i  rzpltej,  za 
wyjściem  komisyi  a  powróceniem  się  posłów  naszych  od 
j.  k.  m.  p.  naszego  mciwego,  przyjąć  wszyscy  a  wszy- 
wa poprzysięgamy.  Pułkowników  obranych  sześciu  wła- 
dzę przyjmując,  całe  posłuszeństwo  starszeństwa  nale- 
tyie  obiecujemy.  A  wierzchności  tych  nigdzie  indziej  tylko 
do  samego  woli  jaśnie  wielmożnego  j.  m.  p.  wojewody 
braclawskiego  hetmana  polnego  koronnego,  że  ściągać 
się  ma,  przyznawamy,  i  pod  onegoż  oddawamy  się  wszy- 
wcy  jako  wierni  i  uniżeni  poddiEmi  opiekę,  z  rejestrowy- 
mi Kozakami  a  towarzyszami  naszymi,  którzy  byli  na 
ten  czas  w  wojsku  j.  k.  m.;  porzuciwszy  wszystkie  nie- 
dięci  nasze,  bratersko  żyć,  tak  że  jeden  drugiemu  nic 
zarzucać  nie  ma,  obowiązujemy  się.  Armata  i  wszystkie 
znaki  wojskowe  na  miejscu  przez  pułkowniki  namówio- 
nem  z  wolą  jaśnie  wielmożnego  j.  m.  p.  hetmana  zosta- 
wać się  ma,  przy  której  armacie  półkownej  nie  dzieląc 
lię  ani  oddalając,  mieszkać  będą  powinni,  i  we  wszy- 
stkiem się  dokładać  woli  jaśnie  wielmożnego  j.  m.  p. 
wojewody  braclawskiego  hetmana  polnego  koronnego. 
Ta  saś  armata,  która  u  szlachty  pobrana,  jako  i  u  Eijo- 
wian^  przez  nas  nieod włócznie  przywrócona  być  ma, 
a  za  powrotem  posłów  naszych  od  j.  k.  m.  p.  naszego 
miłościwego,  komisarzowi  naznaczonemu  armatę  nasze 
i  wszystkie  znaki  przy  oddaniu  posłuszeństwa,  jako  ni- 
żej podnóżkowie  majestatu  j.  k.  m.  oddać  obiecujemy 
się  i  poprzysięgamy.  Obiecując  to  sobie  po  łasce  j.  k.  m. 
że  przy  dawnycn  wolnościach  wojska  Zaporowskiego 
zostawać  będziemy,  i  że  pozostałe  wdowy  a  starynnych 
Kozaków  małżonki^  żadnego  uciążenia  pokosić  nie  będą. 
Upraszamy  przytem  wielmożnego  j.  m.  p.  wojewody  bra- 
cbwskiego,  hetmana  polnego  koronnego,  aby  on  przy- 
czyną swą  do  j.  k.  m.  dolegliwości  Czerńców  trechty- 
mirowskich  wsparł,  tak  Żeby  komisya  wywiedziona  przy 
własnem  ich  sostaó  mogła,  tudzież  i  skarb  monastyrslpl 
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który  jest  pray  Eliaszn,  jako  ehwale  bożej  zawzięty, 
przywrócić  kazd,  w  rzeczki  dis  ryb,  oie  dla  ładnej  je- 
dnak swejwoli,  ani  wydcia  na  morze,  i  w  pola  na  zwierz 
za  pozwoleniem  starszych,  ieby  chodzić  nie  zabraniał, 
tiniienie  upraszamy.  Tę  tedy  łaskę,  dobrodziejstwo, 
miłosierdzie  pokazane  wdzięcznie  przyjąwezy,  całe  pod- 
daństwo i  życzliwą  wierność  obiecujemy,  i  po  trzecie 
przysięgamy  na  potomne  czasy,  ab^  ten  obowiązek  nasz 
wszystkim  nie  był  tajny.  Dat.  w  obozie  na  Uścin  Starca 
7  Atta.  1638. 

Za  sgodą  wojska  i^wOwski«go,  i  ta  peiwolflaiem 
pp.  pMkownikdw  mi  ten  oiaa  obrniydi,  i  roikaauuem 
tek  ttanzyeh  jako  i  mniejgiyoh  podpiaiyę  się 


joBin  na  ten  oas  wąjskowy  rękf  własną. 


r 


ROZDZIAŁ  S. 

Doznawszy    rycerstwo  diem  tak  fawrabiUm   prto- 
ołego,  seąuenti  JUe^  to  jest  octava  Auausti,  przy  mszy 
i  aipiewawBzy   w  oamiecie   hetmańsKim  kapłani  Te 
Barn,  laudamusy  puszkarze  i  piechota  z  armaty  i  muszkie- 
Mhr  graies  po  kilka  kroć  zesamowal].  Toż  uczynili  i  Ko- 
tiey  na  Starca  nścia  osadzeni,  zszedł  tu  dzień  z  wielką 
«e8oło6cią^  już  Kozacy  wolno  po  obozie  a  rycerstwo  po 
'uk  okopie  chodzili,  gdzie  ich  fortele^  obrony,  zasadzki 
i  iichody  dobrze  obac^Ii  i  zroznmieh.  Jedni  mówili,  że 
nie  podobna  ich  wziąć  było  w  tym  okopie,  jedno  cun- 
(iandOf  jako  szedł  z  nimi  j.  m.  p.  hetman.  Drudzy  mó- 
wili, aważcie  jako  jest  wielka  różnoóó  żołnierza,  który 
ag  uda  a  siiva  et  aratro,  ad  hdlum  et  gladium,  a  który 
Bigdy  rąk  swoich  nie  spracował.  Oni  nietylko  muszą  być 
oiepnełamani  w  pracy,  ale  Jeszcze  pracą  ciężką  do  cięż- 
nej  stawają  się  sposobniejszymi  i  ochotniejszymi ,   ci 
ni  prędko  mdleć  muszą.  Quae  Idboriosa  sutU  jucentuti 
^uduiy  hcLec  suni  jtusunda  senecłuti  ołia.  Oddawszy  tedy 
P.  Boga  dzięki,  swawolni  Kozacy  9  Aug.  wzięli  dozwo- 
kaoie  ao  domów  fl|  rozjechać;  mszyło  się  i  wojsko  ko- 
ronne na  stanowiska  naznaczone,  a  j.  m.  p.  hetman  do 
Szina,  potem  do  Kiiowa  odjachał.  Wzięło  to  czasu  cui 
U  Augustij  gdzie  dano  znać,  jakoby  się  mieli  znowu 
do  buntów  kupić  Kozacy  i  armaty  nie  oddali  w  Kanio- 
wie, jaką  rozkazano,  że  radę  nową  mieli  między  sobą, 
pzeto  posłał  do  nich  j.  m.  p.  hetman  Trojana  Gołąbko- 
wskiego  z  taką  inatrukcyą. 


od  Jatato  wlalmofaiHI«  J.  m.  p.  kataMSft  peluco  ko- 
roaBacB>  gtawi^  pod»lBM>go,  aUrnikUco,  oto.  ota- . 
rootr,  do  Onehfjaa  w  potnodok  ndy  pidkowBlli6w 
■owe  tiknajah,  1  towusysnr«  ■•poroakl^^  do  loofeft 


1.  Ni^inód  pozdrowi  wsmtkioh  imieniein  mtyem,  ky- 
cząc  im  dobrego  od  P.  Boga  zdrowia,  ht^  j.  s. 
m^  rxpltej  i  nai  wodiAw,  o  któn^  joi  ńf  stai*<  po- 

2.  Pytań  się,  czema  uad  obowiązek  pnyiiagi  swfyeg. 
armaty  do  Kantowa  na  miejsce  umówimit  dotąd 
nie  stawili,  która  jest  władnie  wotakowa,  a  ktAnt 
eadsa,  czemu  jej  czyja  jest  nie  oddali,  gdył  łoJMt- 
Bawickaia  sprawiedliwo^,  oddać  co  jest  nie  swoją 
przei  co  oboje  wszelakie  podejtrzenie  o  sobie  la- 
onie  zdejmą. 

3.  JeUi  tego  ta  jest  wladoie  przyczyna,  jakot  podobno 
nie  insza,  ie  dla  nędznycii  i  słabycb  koni  nie  mo- 
gli prsyjM  do  tego,  aby  tę  armatę  zdążali  odwieA^ 
dla  tego  będąc  głową  ich,  sam  w  tej  mierze  stara- 
nie czynię,  i  d^ę  nniwersał  mój  do  Czerkas  i  Med- ' 
weddwkif  dla  wzięcia  podwód,  aby  armatę  jako  oa* 
prędzej  na  mi^Bce  umówione  stawili,  aby  daremny 
^08  między  Indimi  nie  lati^  o  wierze,  stateczno- 
Aci  i  cnocie  icb,  którą  j.  k.  m.  ńwieio  poprzysięgli, 
jakoby  tym  postępkiem  i  zwłoką  znown  jakień  ro- 


dziło się  o  nich  podtyłrzenie. 
4.  Ham  za  to,  te  nie  z  insząj  p 


przyczyny  zebrali  tę  ra- 
dę, tylko  ieby  z  podrrdd  siebie  audnych  posłów  o- 
brali,  czego  iyczę  i  ja,  aby  jako  DajoDttenitg  obo- 
wiązek przysięgi  sw^  dwieŁo  oczynionej,  przez  któ- 
ry wszystkę  wolą  j.  k.  m.  i  rzpitej  chcą  wypcłnió, 
i  taki  porządek  przyjąć,  jaki  im  rzplta  opisała,  sa- 
mi odnieśli^  a  potem  innego  pokazania  łaslu  j.  k. 
m.  1  rzpitej  jako  nani2ej  sznkali,  a  ja  nie  wątpię, 
ie  i  prz^  mojem  pisania  które  dam  ich  posłom,  onę 
otrzymają,  gdyt  i  Pismo  L  świadcąr,  Łe  kto  się 
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umia,  bywa  podwyższony,  kto  się  podwyższa,  upa- 
dnie nisko. 
&.  To  też  opowiedzieć^  że  mię  te  zaebodzą  głosy,  że 
wMe  m  poddanych  dółn*  dziedzicznych  chcą  sobie 
praywłasKCzać  tytnły  i  wolnoAd  kozackie,  co  że  jest 
1  przeciwko  i  dawnym  komisyom  i  terażniąjszym,  a 
nadto  i  przeciwko  teraźniejszej  przysiędze  ich,  kiedy 
zwłaszcza  nad  ordynacyą  rzpltej  rejestrowych  więk- 
sza liezba  byó  nie  może,  tylko  jako  ją  komisarze 
j.  k.  m.  zesłani  podadzą,  tedy  powiedzieć  im,  żeby 
się  do  tego  nie  mieszali,  co  jest  przeciwko  dawnym 
ustawom,  bo  Kozacy  nie  powinni  być  w  dziedzicznych, 
tylko  w  dobrach  j.  królewskiej  mci. 
&  To  tedy  w  radzie   opowiedziawszy,  deklaracyi  ich 
przysłuchawszy  się,  ao  mnie  powracaj.  Dat  w  Kijo- 
wie 26  jAugusłi,  anno  1638. 
I>Bli  re^ons  Kozacy,  iż  są  w  drodze  z  armatą  ku 
Kamowu  posiani,  tylko  para  dzii^  większych  tu  w  Cze- 
dnyniii  zostały  dla  niedostatku  koni.  A  radę  czynili  o  to, 
la  któnrby  czas  naznaczyć,  aby  się  wszyscy  zjechać 
aogłi«  <ua  posłów  i  obrony  Zaporoża,  i  9  Septembr.  na- 
aae^liclimy  w  Kijowie.   Posłali  przytem  petita  swoje 
do  j.  m.  p.  hetmana,  na  które  tak  im  odpowiada  j.  moAć. 


na  pnnkta  prokhy  portów  od  pp.  pułkowników 
4o  mnie  przysłanyoh. 

1.  Co  strony  z  Winohrodki,  miidem  ja  pisanie  od  p. 
podstarościego  tamecznego,  że  ci,  których  on  w  re? 
jestrach  prowentowych  ma  zdawna  do  powinności 
zamkowej,  miesczkiej,  za  rejestrowych  się  liczą, 
jako  żywo  Kozakami  nie  będąc;  ale  żeby  tym,  któ- 
rzy, są  właśnie  rejestrowymi  i  towarzystwem  wa- 
szem,  żeby  się  najmniejsza  krzywda  i  najmniejsze 
beq>rawie  od  podstaiolcfe^o  dziać  miiJo,  o  tem 
ani  myślcie;  P'/8lę  ja  tam  jednak  pułkownika  kor- 
•uńskiego.  aOy  się  wtem  przejrzał,  a  tak  za  naj- 
mniejsza Krzywdę  towarzyszowi  waszemu  uczynioną^ 
moenii  się  zapoci  ten  pan  podstaroścL 
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3.  Go  o  włość  knmeiiską,  misłem  i  o  tern  pisanie  od 
p.  podkomorzego,  i  od  p.  podfitaro6ciego  kamen- 
gkiego,  ie  gdyśmy  jeszcze  z  eobą  byli  w  obozie, 
niektóre  lotrostwo  w  tyeh  tam  rnsjętnościach  zebraio 
się  było,  gdzie  ich  aindzy  j.  m.  p.  podkomorzego 
koronnego  gromili,  i  Bnać  niektórych  potracili. 
Wiec  i  drndzy  jni  po  danem  sobie  miłosierdzin,  od 
was  odszedłszy,  znown  byli  niektórych  pobnrzyli, 
i  na  folwark  j.  m.  p.  podkomorzego  napadłszy,  on 
ze  wszystkiego  złupili,  towary  wszystkie  zabrali, 
słagę  namieśnikowego  zabili,  i  innych  wiele  gwał- 
tów, podobno  w  nadzieję  wasze  poczynili,  gdzie  ta 
tam  Niemcy  z  ordynacyi  mojej  za  okazaniem  sobie 
dileba  przyszli,  onj  się  nad  Snią  okopali,  kędy 
łacnieby  ich  Niemcy  byli  wzięli ,  gdyby  odemnie  ta- 
kową ordynacyą  byli  mieli,  żeby  ich  znosili.  Uznaj- 
cież tedy  jako  to  się  łotrostwo  sworoją,  jakiej  aą 
kary  godni:  jest  to  pamięci  waszej,  żeńcie  naprze-' 
azlych  popisach  i  sami  się  tego  domawialt,  aby 
iaden  z  Kumeueów  nie  byl  popisany,  ztej  przyczjTiy, 
te  ci  którzy  są  blisko  Dniepm,  Kozakami  byó  mają, 
dla  tego  samego,  aby  stę  potrzebom  rzeczyposp.  i 
cdnibie  j.  k.  m.  wczeteiej  wygadzdo,  bo  gdyby 
nieprzyjaciel  ICrzyła  6w.  wypadł,  nimby  z  Eomna 
posiłek  przyszedł,  toby  tn  nadegnił  dmgi;  zaczem 
oni  nieBłOBzoie  się  tego  napierają,  ani  wy  idnazni* 
pod  swoje  skrzydła  brać  icb  macie,  bo  jako  w  ata- 
nach  naszych  szlaoheckich,  do  wolnońci  i  preroga- 
tyw aziacheckich  jedno  ten,  który  to  i  krwią  aw^ 
obleje,  i  substancją  dlngo  słnży  j.  k.  m.  i  ojczy- 
źnie, tak  i  wy  do  stanu  swego  i  wolnońci  rycer- 
i^oh,  na  które  i  przodkowie  waai  gariowali  i  wy 
Sarłnjecie ,  aby  się  leda  owczarze  przypaazczań  mieli, 
jeteli  shiBzna  i  przystojna  rzecz,  sami  nwaicie,  tw 
ei  was  tak  wiele  razów  do  niełaski  j.  k.  m.  i  rze- 
czyposp.  przywodzą;  zbierze  się  kilkadziesiąt  albo 
kilka  set  hnltajstwa,  połnpią  gdzie  albo  pnszarpają, 
to  nie  pójdzie  głos,  aby  to  chłopi  nczynili,  ale  ito- 
żacy,  gdzie  potem  i  wy  się  do  nich  mieszacie,  i  tak 
Mrce  j.  k.  m.  i  neozyposp.  przeciwko  wam  Jątrzyć 
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m^  musi.    Do  tego,  że  to  jest  oiydawniejsz^  wass 
pnysięgi  obowiązek^  abyście  się  za  tych  lymować 
midiy  któiycheście  od  siebie  odpoAcili,  i  którzy  żadną 
■uaią  Kozakami  wszyscy  byó  nie  mogą,  a  choćby 
lei  mogli,  nie  tym  sposobem  starać  się  o  to  mają, 
aliy  lę  łaskę  j.  k.  m.  odnieśH,  żeby  przy  równych 
wam  wolnodciach  zostawali,  ale  temi  ścieżkami  idąc, 
kft6remi  przodkowie  wasi  chodzili,  i  krwią  i  chudo- 
tiami  Bwojemi  zasłngnjąc  się  na  to  j.  L  m.  i  rze- 
caypoapoL,  gdyż  dla  tego  w  tfrch  miastach  po  nad 
Dnieprem  większe  się  poczynify  pułki,  aby  się  w  to 
knmieńscy  nie  utrącali.  * 
3.  Widsąc  iż  niejakaś  nienfhość  zachodzi  z  oba  stron 
międ^  wami,  że  jeden  drngiemn  między  sobą  na 
tej   pierwoci  przyjaźni  nie  wierzycie  i  nie  ufacie, 
tyczę  tego  i  proszę  Tras,  abyście  do  mnie  do  Kijowa, 
wziąwszy  z  sobą  po  kilkadziesiąt  człeka  z  palku, 
przyjechali,  abym  się  z  wami  we  wszystkiem  roz- 
mówił, i  sam  was  do  jedności  przywiódł:'  więc  aby 
się  i  ta   rada  którą   mieć  będziecie  do  obierania 
posłów,  przy  nmie  odprawiła,  jako  na  ten  czas  star- 
szym waszym.  Co  z  większą  powagą  i  ozdobą  waszą 
I>ędzie,  i  już  wszystkie  przeciwne  o  sobie  ludzkie 
mniemanie  z  siebie  złożycie. 
4  LutM)  ja  zostałem  już  waszym  i  dóbr  waszych  opie- 
kunem,   życząc   wam  nietylko  przywrócenia  tego 
od  j.  k.  m.,  do  czego  was  pierwsi  zdrajcy  niecno- 
tliwemi  postępkami  swemi  przywiedli,  że  i  te  wio- 
ski dane  są  przywilejem  j.  k.  m.  j.  m.  p.  strażni- 
kowi koronnnemu,  które  do  monastyru  trechtymi- 
Towskiego  należały,  ale  i  większych  wolności  wa- 
szych rozszerzenia,  —  że  jednak  tują  zaszła  j.  k.  m. 
deklaracya,  na  którą  j.  m.  p.  strażnik  na  zasiewki 
zl>6i  pieniądze  swe  łożył,  życzę  tego  i  przestrze- 
gam was  w  tem,  abyście  się  w  tej  mierze  uniżonymi 
być  j.  k.  m.  ukazali ,  a  tych  mu  zasiewków  zbierać 
me  przeszkadzali,  aż  przyjdzie  rzetelna  o  wszystkiem 
od  j.  1l  m.  wam  przez  posły  wasze  rezolucya,  którą 
abyście  skuteczną  i  wam  pożądaną  odnieśli,  mocno 
się  i  ja  prośbą  moją  przyłożę  do  j.  k.  m. 


.  Co  Bię  tknie  pisania  i  ekargi  waeiej  na  sło^i  j.  m. 
p.  Btrainika  koronnego,  temu  ja  zaraz  list  i  lAj  po- 
syłam, i  gorąco  piszę,  aby  elugom  swym  zukazat, 
aby  najmniejszej  krzywdy  nie  czynili;  kiedy  U  tnnie 
będziecie,  tymczasem  przyjdzie  mi  rezolacya  od  j. 
m.  p.  atrainika,  którą  wam  nkaię,  aleć  pny  tem 
prawie  pisania  iraszem  był  q  mnie  Bhig:a  j.  m.  p. 
strażników,  który  mi  to  powiedział,  ie  tam  fcadoego 
z  sług  j-  m.  p.  Birainika  niemaaz,  i  owszem  ti^ 
lepiej  mianować  go,  kto  tam  brodzi,  a  j.  m.  p.  atra- 
łnik  skuteczną  wam  sprawiedliwość  nczyni. 


BOZDZIAŁZn. 

kMscka  w  iy«wte  pnj  J.  ■•  p.  keteaiie,  pMt«vi« 

•bmi  4«  J.  k.  ■• 

nnOLTA   KAMÓWIONB  W  &^0ZIE  NASZEJ  EOBOPÓLNEJ 
W  KUOWIE  9  WBZEÓNIA   1638. 

1.  Nmpnód  posłów  do  j.  k.  in.  obraliśmy  Romana  Po- 
łowca,  Bolidana  dimielnickiego.  Iwana  Bojarzyna, 
Jana  Wolczeńka.  Ptzez  których  jaka  instmkgra  ma 
być  dana,  i  prośby  mają  być  do  j.  k.  m.  od  nas 
zanonone,  mamy  wprzód  j.  m.  p.  hetmanowi  pana 
naszemu  wielmożnemu  ukazać,  i  na  miłościwą  in- 
farmaoyą  j.  m.  spuścić. 

1  Załogi  na  Zaporoie  aby  nie  wychodzili  do  dalszej 
deklaracyi  j.  k.  m.,  naznaczyliśmy  z  pośrzód  siebie 
towarzysza,  na  imię  Andrzcga  Muchę,  przydawszy 
mu  z  każdego  pułku  po  dziesięciu  człowieka  go- 
dnych ładzi,  który  ma  upatrzywszy  mi^sce  stanąć, 
i  żadnego  nie  przepuszczać,  tylko  potrzeba  mocy 
w  tem  od  j.  m.  p.  hetmana  naszego  mciwego  pana, 
aby  w  Erzemieńcznku  ludzie  będący  pomocą  i  po- 
dnsznymi.  ' 

i.  O  porządku  około  armaty,  ta  ma  być  w  Kaniowie, 
około  niej  nie  ma  być  nic  niepotrzebnych  ludzi, 
okrom  wedle  zwyczaju  pnszkarze  i  armosie,  których 
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człowieka  nad  dwadzieńcia  nie  będzie.  A  inazym 
zaraz  kaiemy  się  po  domach  rozejść,  i  oa  ^cfa 
którzy  będą,  nniienie  upraszamy,  aby  prowent  był 
ukazany,  gdyi  w  Kaniowie  nie  mają  na  ezem  tyć. 

4.  O  tych,  którzy  około  Hadiaczego  mimo  wiadomość 
nasze  się  skupili ,  wysyłamy  z  między  siebie  pułko- 
wnika kaniowskiego  Iwana  Bojarzyna,  przydawszy 
mn  z  pułku  po  dziesięciu  czlowiciia,  dajemy  mo 
moc  taką,  aby  winnego,  kto  tym  buntom  i  sedy- 
cyom  był  przyczyną,  wynalazłszy,  na  gardle  skarał, 
a  tym  inszym  do  winnego  posłuszeństwa  rozejAA 
sig  rozkazał.  Przy  którym  palkowniku,  prosimy  j. 
m.  p.  betmana  naszego  mciwego  pana  i  dobrodzieja, 
aby  i  elogę  swego  przydać  raczył,  a  uniwersałem 
swym  pańskim,  aby  tego  wszystkiego  dojrzał. 

5.  Między  nami  samymi  taki  edjkt  wyszedł,  abyśmy 
sami  starszy  wszędzie  w  miłości  braterskiej  żyli, 
tudzież  i  wojsko  pod  uaszem  posłuszeństwem  bę- 
dące, aby  żaden  drngiemn  pod  gardłem,  słowem 
dorzDcać  nie  miał,  i  sprawiedliwości  świętej  prze- 
strzegać mamy,  i  niwczem,  jak  i  obowiązek  przy- 
sięgi naszej  opiewa,  wykraczać  nie  mamy,  alo  we 
wszystkiem  do  jaśnie  wielmożnego  J.  m.  p.  hetmana 
dobrodzieja  naszego,  jako  starszego,  sprawy  wazy- 
tkie  ściągać  się  mają. 

6.  Ludzie  kt^lrzy  przedtem  w  Jakim  pułku  byli,  i  teraz 
nie  ndając  się  do  drugiego  pułkownika,  ale  swemn 
pułkownikowi  należytemu  powinność  i  posłuszeństwo 
zwyczajne  oddawać,  i  sprawiedliwość  czynić  dopra- 
8zać  i  sobie  docbodzić  ma.  Pułkownik  żaden  nie- 
należytego sobie,  tak  w  gkargacti  jako  i  w  innych 
sprawach  przyjmować  nie  mają. 

Lewko  Iwanowicz  Bnbnowski,  Ro- 
man Peszta,  Ealenik  Prokopowicz, 
Michajło  Hamojlowicz,  Wasili  Sa- 
knmt,  Iwau  Bojarzyn  połkownicj, 
ze  wszygtkiem  wojskiem  j.  k.  tn. 
zaporowakiem. 
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ft«pła  lifUi  U  j:  k.  ■.  %i  Imkiw. 

My  najniżsi  podoóźkowie  mąjestatn  w.  k.  m.  panm 
itnego  mciwego. 

Tak  ci,  którzy  do  wierności  poddaństwa  naszego  do- 
tRymigąo  trwaliśmy  statecznie  na  nsłndze  wasz.  króL 
nd  pana  naszego  mciwego,  z  wojskiem  wasz.  król.  mci 
koronnem^  z  jaśnie  wielmożnym  j.  m.  p.  wojewodą  bra- 
cbwBkimL  hetmanem  polnym  koronnym,  i  do  gardł  na- 
oydi  iamą  złą  iskrą  zapalać  się  nie  dając,  trwać  bę- 
ddemy, — jako  i  my,  którzy  z  przykładn  i  zapalenia  nie- 
któryeh    podwodzców  naszych   przyszliśmy  byli   o  ten 
gfzech  przestępstwa  przeciwko  najjaśniejszemu  majesta- 
towi w.  k.  m.  pana  p.  naszego  mciwego  i  wszystkiej 
neesyposp, — teraz  kiedy  jnż  Pan  Bóg  na  ciałach  tych, 
ktćny  nas  na  wszystko  złe  pod  wodzili,  dekret  swój  krwią 
pisał,   innych  w  obce  krainy,  niechcąc  niewdzięcznych 
w  ojczyźnie  cierpieć,  zapędził,   innych  przez  więzienie 
yodik  w  miłosierne  ręce  w.  k.  m.  p.  naszego  mciwego, 
1  krwawych  łez,  któreśmy  wylewali,  o  miłosierdzie  do 
jaśnie  wielmożnego  j.  m.  p.  hetmana  danego,  dał  nam 
ta  otrzymać,  żeśmy  przy  zdrowiach  naszych  zostali,  npa- 
damy  przez  posły  nasze,  któreśmy  w  radzie  zupełnej 
w  zgodzie  i  jedności  towarzyskiej,  w  Kijowie  przy  boku 
jaśnie  wielmożnego  j.  m.  p.  hetmana  polnego,  którego 
za  dobrodzieja,  starszego  swego  i  opiekuna  u  w.  k.  ul 
sobie  mamy,  obrali,  —  do  nóg  w.  k.  m.  p.  naszego  mciwego 
iniieDie  i  płaczliwie  prosząc,  my  którzyśmy  wierni  i  state- 
ezni  byli,  o  osobliwą  łaskę  w.  k.  m.,  ci,  którzy  wyznawamy 
ńę  być  za  zwodzeniem  starszych  naszych  winnymi,   o 
odpuszczenie  grzechów  naszych  i  potwierdzenie  danego 
nam  przez  j.  w.  j.  m.  p.  hetmana  polnego  miłosierdzia,  za 
którem  wszystko  zaraz  uczynić,  i  wszystkę  wolą  w.  k. 
BL  p.  n.  m.  i  rzpltej  wypełnić  byliśmy  gotowi,  by  nam 
był  jaśnie  wielmożny  j.  m.  p,  hetman   zaraz  rozkazał. 
I  teraz   jakeśmy    obowiązali   przysięgą   duszę   nasze, 
wprzód   P.  Bofi^,   potem  w.   k.  m.  p.  n.  m.  tak  i  do 
inierci   naszych   przy  tem  stać  ł)ędziemy,  abyśmy  nie 
bjli  krzywoprzysiężcami ,   ale  takimi  sługami  i  podda- 
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nymi  najjańiiicjjazego  m^estatu  w.  k.  ni.,  Jako  w.  k. 
mość  pan  nasz  młciwj  rozkazać  nam  będziesz  raczył, 
i  jako  rzplta  uchwali  czy  już  uchwaliła,  na  tern  przesta- 
wać, przysięgę  naszę  tym  listom  naszym  niiiżon}'m  po- 
wtarzamy, i  sami  siebie  przeklinamy,  aby  tai  szabla 
wojsk  w.  k.  m.  którą  pola  nasze  gęsią  krwią  oblała, 
i  nas  ostatka  znosiła  głowy,  jeieli  kiedy  woli  w.  k.  m. 
przeciwni  być  mamy.  Jni  tedy  pokornem  a  szczerem 
sercem  udajemy  się  do  miłosierdzia  w.  k.  m.,  aby  w.  k.  m. 

fian  nasz  miłościwy,  jako  pan  litościwy,  łaskawem  i  mi- 
osiernem  okiem  wejrzeć  na  nas,  i  te  naniisze  prośby, 
.  które  przez  posły  nasze  wnosimy,  miłościwie  przyjąń 
raczył.  A  my  wierności  poddaństwa  naszego,  przy  te- 
raJ:nieJBzym  przysięgi  obowiązku  do  śmierci  trwając, 
za  szczęśliwe  panowanie  w.  'k.  m.  Pana  Bogu  prosić, 
i  z  nieprzyjacielem  koronnym  za  sławę  w,  k.  m.  \  wszyst- 
kiej rzpltej ,    krew    nasze  ochotnie  przelewać  będziemy. 

Kepi*  fautrakoył  poriów  koiaoUoh  do  J.  k.  m. 

Kaprzód  najjaśniejszego  majestatu  j.  k.  m.  naszego 
miłośeiwego  za  tea  grzech  któryśmy  byli  popełnili  i  prze- 
ciwko majestatowi  j.  k.  m.  wykroczyli,  serdecznie  tałn- 
jąc  prosić  i  błagać,  iiby  nam  z  miłościwej  łaski  swej 
pańskiej  miłościme  odpłacić  i  przepomnieć  raczył,  i  zno- 
wu do  pierwszej  miłościwej  laski  swej  pańskiej  jako 
naniŻBzych  podnoikćw,  a  wiernych  poddanych  swych 
przyjąć  raczył,  jako  najuniieniej  i  najpokorniej  j.  k.  m- 
pana  naszego  młciwego  prosim. 

A  łeśmy  za  ten  nasz  występek  nadwerędzili  praw 
i  wolności  naszych  od  ś.  pamięci  najjaśniejszych  ich 
mciów  królów  polskich  nadanych,  12  to  krwią  naszą 
.  z  odwagą  zdrowia,  za  dostojeństwo  j.  Ic  m.  i  wszyst- 
kiej rzpltej  przeciwko  kaidego  niepr/.yjaciela,  póki  jeno 
tehn  wcielę  naszem  stawać  będzie,  nagradzać  cłiccmy, 
nniłenie  n  nóg  j.  k.  m.  pana  naszego  młciwego  upadać 
posłowie  naszy  będą,  abyśmy  przy  tychio  wolaośoiach, 
to  jest  przy  gruntach  i  dostatkach  naszych,  nie  kładąc 
w  to  dawnych  wolności  i  starszeństwa,  klóre  praedtem 
bywały  między  nami,  a  teraz  przez  Wołaj.  k.  m.  i  npiŁeJ 
inaksze  są  nadane  i  spon^zoaa,  jako  komisarz  nad  ouni 
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i  inssy  przełoieni,  których  my  z  ramienU  j.  k.  m.  podanych 
pragnął^  i  onym  poshiszeństwo  oddawać  obowiąząjemy  aig. 

Tak  tei  wdowy  których  męie  w  nshigach  j.  k.  m. 
i  wszystkiej  r^eczyposp.  przy  wodzach  koronnych  pogi- 
ncli  y  iiby  były  obwarowane  do  śmierci  swej ,  aby  w  po- 
kój a  tyły,  a  teraz  przez  j.  k.  m.  pana  naszego  młciwego 
jako  nąjnniieniej  i  najpokomiej  prosić  i  błagać,  aby 
ich  wedle  onych  w  pokoju,  z  m&oóciwej  łaski  swej  pań- 
sluej  wcale  zachować  raczył. 

Terechtymirów,  który  nam  był  na  szpital  nadany 
od  ftw.  pamięci  najjaśniejszych  ich  mciów  królów  pol- 
skich,  oła  nłomnych  rannych  towarzyszów  naszych, 
dla  wyty wienia  kilka  wiosek  do  Terechtymiro wa ,  które 
to  wioski  od  j.  m.  p.  Łaszczą  od  mole  narrata  aproszo- 
no,  aby  to  nułościwie  nam  po  starema  było  stwierdzo- 
no, gdyż  to  nasze  refugium  idomnych,  i  na  usługach 
j.  k.  m.  okaliczonych. 

Żołd  któryśmy  przedtem  z  miłościwej  łaski  j.  k.  ul 
pana  naszego  młciwego  mieli,  a  iżeśmy  przez  ten  nasz 
występek  stracili,  j.  k.  m.  pana  naszego  jako  nąjuniże- 
niej  i  najpokomiej  prosić  i  błagać,  abyśmy  znowu  mi- 
łościwej łaski  j.  k.  m.  pana  naszego  młciwego  i  wszyst- 
kiej rzpltej,  onym  ftołdem  opatrzeni  być  mogli  ^  a  my 
w  podawających  się  okazyach,  póki  tchów  naszych  sta- 
wiuS  będzie,  za  dostojeństwo  j.  k.  m.  i  rzpltej  przeciwko 
kałdego  nieprzyjaciela  piersiami  swemi  nastawiać,  i  ten 
przystęp  nasz  zasługować  winni  obowiązi:uemy  się. 

O  kaduki,  które  po  różnych  Kozakach  poupraszano, 
prosić  pp.  posłowie  naszy  j.  k.  m.  mają,  żeby  to  znie- 
siono było. 

Kioiimilasya  oatateozna  s  Kosakaml  die  4  Deeemb.  aa 

Masłowsrm  stawie  odprawiona. 

Mikołaj  z  Potoka  Potocki  wojewoda  bracławski,  het- 
man poL  koron.,  jenersd  podolski,  kamieniecki,  latyczo- 
wski,  niżyński,  etc.  starosta,  Mikoł^  z  Fulstyna  Her- 
borty  kasztelan  kamieniecU,  skalski,  Samuel  Łaszcz  In- 
ezapdd  strażnik  koronny,  kaniowski,  owrucki  staro- 
itoffia  Stanisław  z  Potoka  Potocki  wojewodzie  bracła- 
wski, Piotr  s  Potoka  Potocki  wojewodzie  bracławskit 
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Mazymilian  BnsosoWBki  podstoU  Ujowrid,  Ludwik  (Hi  • 
sar,  Heliasz  Ozeimeńjmki,  Jan  ŻAłtaywBid,  Jengr  Łow* 
csydd^  Roman  2SaItorowski,  Winoenly  Pnei^bild,  Ste- 
fan na  Gsarnie  Czaniiec^i  Jan  Skowiedd,  Jacek  osem- 
berk ,  sesłani  z  ramienia  j.  k.  m,  na  wykonanie  ordy- 
nacji rzpltej  nad  wojskiem  aaporoskiem  na  iMtko  pne- 
Bńym  sejmie  uchwalona ,  komisarze,  potomnjrm  ten 
nasz  postępek  podajemy  czasom.  Sprawiło  to  gfAmmium 
szczęśliwie  najjaAnic|jszego  Władysława  IV  na  ten  cias 
nam  panąjącego,  za  którem  ojczyzna  nasza  nietylko 
z  pos^nnych  nieprzyjaciół  nuMa  hiUt  trwhaea,  ale 
i  domowych  poddane  matiu  et  mehu.  szczęiliwio  t  rie- 
bie  i  skatecznie  złożyła.  Sprawiła  dyrescya  jaśnie  wielmo- 
tnego  j.  m.  p.  Stanisława  na  Koniecpola  KonieqpolskiegO| 
prymasa  tej  korony  wielkiego  łietmana.  Sprawiła  diielneśó 
1  odwaga  j.  m.  p.  hetmana  polnego^  Inbo  częstokroć  to 
swawoleństwo  kozackie,  dziś  już  wierne  i  posłuszne  ry- 
cerstwo j.  k.  m.,  za  powodem  pewnych  ojczyzny  zdraj- 
ców, z  których  jedni  przez  szable  rycerstwa  wojska 
j.  k.  m.,  drudzy  przez  miecz  sprawiedliwy  polegli.,  nie- 
którzy po  palach  zdrady  swe  utkwili,  przeciwko  przy- 
sięgom i  obowiązkom  poddaństwa  swego  wykraczając, 
na  dziedziczną  ojczyznę  często  jad  swój  wylewali.  A  nadto 
po  świeżej  pod  Kumejkami  porażce  i  ostatecznej  przy- 
siędze, po  daqem  sobie  przez  j.  p.  pana  hetmana  polne- 
nego  pod  Borowicą  miłosierdziu,  gdy  już  taki  im  porzą- 
dek, jaki  teraz  doszedł,  rzplta  na  sejmie  ex  hac  clade  przy- 
bierała, znowu  przeciwko  wojskom  j.k.m.  i  temu  postano- 
wieniu wierzgnęli,  prędko  jednak  za  dzielnem  męstwem  j.  m. 
p.  hetmana  polnego,  na  ujściu  Starca  osadzeni  i  zgłodzeni 
a  nadto  wielkością  trupa  swego  położeni,  dych  geniuszów 
swoich  odstąpió  musieli,  poprzysi^li  wszystkę  wyraźną  wo- 
lą j.  k.  m.  i  ustawę  sejipową  nad  sobą  przyjąć,  i  onej  do- 
syć i  największym  i  najmniejszym  punkcie  czynić.  Co 
na  ten  czas  przez  nas  ochotnych  j.  k.  m.  i  miłych  sług  ojczy- 
zny, którzyśmy  tu  substancye  i  zdrowia  nasze  przynieśli, 
pokornie  euper  euas  eewices  przjnmiuąc,  ani  się  najmniej- 
szem  podaniem  okazyi  woli  j.  k.  m.  i  takiemu  rzpltąj  po- 
stanowieniu, które  na  uściu  Starca  przyjąć  poprzysię^, 
sprzeciwiając  się.   Naprzód  na  micysce  starszego  awego^ 
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JKte  kUmU%mn  neesyposp.  komisarza  j.  k.  m.  j.  ni.  pana 
Koira  Komorowskiego  ($uijecUiim  i  słudze  j.  k.  m.  zgo- 
kt,  onym  samym  przyjemne ;  rycerskie  i  chciwe  sła- 
•j)  pnyj^li.  Jako  przedtem  przy  popisie  swoim  one- 
■  mianowanema  już  starszemu  swemu  i  w  osobie 
i  k  m.  i  npltej  wiernego  poddaństwa  i  posłuszeństwu 
lopięgę  esyniliy  i  one  na  tym  placu  jednostąjnemi  gło- 
wi twierdulL  Armatę  i  insze  inaignia  swoje  wojenne 
lid  aogi  nam  połoftyli.   Ten  tedy  do  effektn  ordynacyi  j 

npltig  gdy Amy  już  wstęp  wzięli ,  aby  się  punktom  or- 
^faaeyi    atało   dosyó,  wykonid  j.  m.  p.  komisarz  taką,  | 

jjką  niydowała  mens  konstytucyi  przysięgę ,  po  której 
Bias  %  rąk  naszych  armatę  i  wszystkie  insignia  nam 
pid  nogi  daneodełn'ał  w  swoje  dyspozycyą,  ateby  j!r-  ! 

Mori  modo  wszystka  rzecz  stanęła ;  na  pułkowoikowstwa 
•hali :  na  czerkawskie  p.  Jana  Giziokiego,  na  perejasław- 
Ak  pana  Stanisława  Ołdakowskiego ,   na   kaniowskie  f 

Pl  Ambroiego  Siekierzyńskiego,  na  korsnńskie  p.  Ejryka 
Oiyia,  na  białoczerkiewskie  p.  Stanisława  Ealewskiego, 
la  CMefaryńakie  p.  Jana  Zalurzewskiego,  takie  obraliśmy 
aMtefa  jakie  konstytucy  i    wyraziła,  szlachtę  rodowitą^ 
w  flitfł*^  rycerkicli  doświadczoną,  w  tej  usłudze  rzptej 
n  msyfllkiem  zgodną,  i  tym  jednak,  aby  majore  zelo 
te  •wqje  officia  sprawowali,  conce^a  w  ten  sposób  i  wy- 
konana pnez  katdego  dwMm  przysięgi  rota:    Przysie- 
ku Pana    Bogn   w  Tr^cy   św.  jedynemu   iż  na  tym 
inędm  wiernym  będę  i  życzliwym  sługą  j.  k.  ro.  i  rzpltej,    . 
idk  BCtOBi    pp.   łietmanom,  j.  m.  p.  komisarzowi  posłu- 
mtjt  we  wmystkiem  co  będę  widział  i  rozumiał  należą- 
0^(0  bj6  sławie  i.  k.  m.  i  dobremu  rzpltej  stósiyac  się 
la  wBąyaftkiem   do  ordynacyi  rzeczy pospoltąj.    Tak  mi 
Fittie  Bołe  dopomóż,  i  męka  jego  święta.    Tu  jako  j.  m. 
fmL  komisarzowi  tak  i  pp.  pułkownikom  rzpltej  po- 
iag  9eripiium  ad  arbUrium  danego  mianowanym  denun- 
cjnndi.  ł^otemdwiy  assawułowie  wojskowi,  Lewko  Bu- 
kiowak]  i  Eliasz  Karąjmowicz ,  którzy  przez  ten  wszy- 
tek flua  rosmcbów,  nietylko  się  do  swej  woli  nie  łą- 
o^y  ale  i  owBtem  wiary  i  poddaństwa  j.  k.  m.  w  cale 
ktmjmmąfif  innym  widu  powodem  ku  dobremu  byli^ 
I     l|m  Ml  po  slo^ofc  600  do  roku  naznaczono.   Obrali 

I         Ml.  t«L  Wg^l^  MMMUfi  w4»»4  B*  Ukol«ki«g«.  18 
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potem  szeAdu  assawułóWy  pułkowników:  w  oierkaskieiii 
Kalennik  Prokopowicz,  w  Mrąjasławskłem  Lesiko  Mot 
jowskiy   w.  kaniowskiem   Jakób  AndnąjowicBi   w  kor- 
suńskiem  Iwan  Nestef^ąjko  Bato^   w  białooerkiewBkiem 
Majset  KorobczenkOy  w  cźeohryfifikiem  Boman  Penta^ 
z  tych  kaźdema  dorocznego  iómu  złotych  p^Mtrzeoia  sta. 
Obrani  potem  w  pułkach  setnie   w  czerkawakim  Hre- 
hory  Sebastianowicz ,  Jncznk  Sawicz,  Maroiii  Chryeko- 
wicz,  Onisko  Ząjacz,  Boknsz  Barabasz,  Prokop  Łasenko, 
DanUo*  Horodczania,  Mojsąj  Opara,   Bołidan  Topicaką 
Sebastian  BogusławskL   W  perejasfaiwskiin  Miciią|łoWo 
rona,   Fedko    Lataj/  Hrycko    Worona,    Biidiąjło    Za- 
leski,   Zacharyasz    Jnchotyński   Perechiysta,' Micliajło 
Kośzo,  Seweryn  Mokjowski,  Misko  Paskiewioz^  Ostop  Łi' 
sowiecz.    W  kaniowskim  Iwan  Iwanowioz  Bojarzyn  ,An- 
drzej    Lachoda,   Łokasz  Krzysztofowicz,  Petro  Marko- 
wicz, Matwiej  Eozncej ko ,  Daniło  Drobystenko,  Andrzcg 
Hnnko,  Oko  Bnt,  Jacko  Kostenko,  Teodor  Dukarenko. 
Wkorsońskim:  Hichajło  Manniłowicz,  Maxym  Masteren- 
ko,   Paweł   Hajdncejko,  Iwan  Jnszczenko,   Andmszko 
Bałaxienko,   Mikołaj    Wojanowski,   Jacko    Jaknbenko, 
Szasko  Dymidowicz,  Bochdan  Szczyskowski,  Misko  Iwa- 
nichenko.    W  białocerkiewskim:  Jacko  Klisza,    Jacyna 
Latrenko,  Jacko  Swiersczenko,  Sachno  Kierycznik,  Hy- 
ma  Daniło,  Stefan  Semezenko^  Sawka  Moskalenko,  Ma- 
tyasz    Połowski,    Hawryło    Hrolenko,    Tyszko    Klisza. 
W  czechryńskim:    Bohdan   Chmielnicki,   Teodor   Jaku- 
bowicz, Dorosz  Kuczko wicz,  Paweł  Smitka,  Stefan  Ja- 
kimowicz ,    Wasili  Mackowicz^  Hrycko  Numy,  Andrzej 
Mucha,   Fedor  Jakubowicz  Wednia,  Semen  Wasilenko, 
z  tych   żołd  każdemu  doroczny  po  złotych  200.  Obrani 
potem  porucznicy   ich  nazwiskiem  watamani,  aby  przy 
każdym  setniki  byli  przy  wszystkich  pułkach.    W  czer- 
kawskim  Hawryło  Hanus,  Andrzej  Lasota,  Dmytro  Tro- 
himowicz,  Jarmos  Zołotonow^ki,  Misko  Piotrowicz,  Hry- 
niecz   Szuchad,    Sewen   Pnlwika,    Olichwir   Dziobołda, 
Iwan  Łobaczenko.  W  peręjasławskim :  Iwan  Hładki,  Mi- 
hajło  Bołdko,  Iwan  Zborowski,  Jacko  Rumanica,  Łone- 
cki,  Misko   Batoja<9,  Michąjło  Janejko,  Hawiyło  Kalu- 
szczenko ,   Nehojd   z  Berczan.    W  kaniowskim :  Hrycko 
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Szcserbinenko ,  Taras  Onafrejowioz^  Hawiyło  Hrudyna, 
Jacko  Boryszenko,  01exy  Hryflzykowicz,  Andrzej  Stan- 
kiewiec,  lehnat  Tyezyna,  Matwej  Hłud,  Borys  Onoszenko. 
W  korsańskim:  Lesko  Hąjdziewicz^  Semen  Moskal, 
Proczyk  Uniezenko,  Jacko  Hołnbieki,  Nestor  Kostenko, 
Jaehno  stary  Liwiński,  Michajło  Skiba,  Fedko  Brasn- 
lenko ,  Fedor  Zołudy.  Kużma  Cerrewanenko.  W  biało- 
cerkiewakini :  Misko  Oledooba,  Hryeko  Enr^nenko,  Dani- 
ło  Pisarenko,  Iwan  Seliwan,  Stecko  HnrszcDko,  Iwan 
Holennik,  Harko  Narodenko,  Waśko  Putywlec,  Iwan 
Krzywda,  Wańko  Błabła.  W  czecbryńskim :  Onysko  Bnth, 
KoBtyn  Zankowiez,  Waśko  Hąjdnk,  Konrad  Bartuł,  Mi- 
kołaj Poteracki^  Trolim  Borowicki.  Bnzan  Kizarczenko, 
Jacko  Tyranenkp,  Staśko  Medwedowski,  stary  Iwanni- 
szciowbIu,  z  tych  kaidemu  told  doroc;&ny  po  idotych 
60,  respektem  innych  eaepenSf  na  armatę,  rezydencyą  j.  m. 
pana  komisarza,  ii  z  armatą  i  kilka  set  ludzi  żadnym 
sposobem  być  nie  może  podłng  intenoyi  rzpltej  w  Trech- 

rirowie,  za  opustoszeniem  i  pożogą  wszystkiej  tej  osa- 
gdzie  się  wszystko  swawoleństwo  pod  tę  znown  po 
sarnie  rebellią  nawięcej  opierało,  i  tam  asylum  swe  miało, 
npatnąjąc  to,  że  przy  ogniska  siedzieć  j.  m.  p.  komisa- 
rzowi i  ludziom  jego  na  goły  liibemować  trudno  w  Kor- 
soniu,  one  do  woli  i.  k.  m.  i  rzpltej ,  lubo  prędsząj  od . 
j.  m.  pana  lurakowskiego  odmiany  naznaczamy.  Dalszy 
punkt  ordynacyi,  aby  osiadłości  kozackie,  któreby  im  $uc- 
eei9ive  perpeiuis  temporibus  służyły,  iż  przy  tym  termi- 
nie przjrjść  do  exekucyi  nuUatenus  może,  nie  z  żadnej 
innej  przyczyny  oł>C€g ,  prócz  samego  czasu ,  gdzie  z  u- 
padłyen  śniegów  signa  Umitumy  tak  kopców,  rzeczek, 
dróg,  iMignisk ,  rozeznać ,  a  zatem  fundos  parłiri  trudno, 
co  fńę  zaś  tknie,  abyśmy  w  grunty  trechmirowskie  wej- 
żizeli,  co  się  ukaże,  że  Kozacy  co  komu  odjęli,  abyśmy 
okrzjTwdzonym  przywrócili.  A  iż  znowu  interceasit  j.  m. 
pan  stiażnik  koronny  zaszczycił  się  przed  nami  przy- 
wilejem j.  k.  m.  sobie  na  te  dobra  tanquam  post  per- 
dudlet  danym,  iż  on  już  jest  dóbr  tych  possesorem, 

Syszło  nam  supersedować    od  tego,  obie  to  tedy  do 
sząi  j.  k«  m.  woli  zostawiwszy,  jaJLo  tcg  okazyi  nię 
iałowawny  nawudów  naszycbi  zdrowiem ,  suł)sta&qrami 
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naszemi.  do  asłog  j.  k.  m.  i  n|ihm,  tik  i  w  pć^omaM 
•zasy  dostatki  tkrew  iian(  doiimgi  j.  k.  m.  ln|dtą). 
ochotnie  Awiędmy.  Doi  faa  Maatowyn  StaMe,  4  AMMif^' 
anno  Dni  1938: 


Rejestr  wtelmoiayeli  mt^fUtw  w  pMtnuiBbto  ■  I 

|ie1i  i  Ic^Bi,  «*  <9  JfMI  tfif  7  ifl«E^.  w  ireUta  k«S0^. 

OlMifąKWla  Uaarikla. 

Z  pod  chorągwie  j.  wieL  j  m.  p.  wojMMy  (fodtoK 
skiegOy  starosty  halioki^o ,  kolotneiski^gó  aabióft:  p.  oiftH 
rąiy,  p.  Dąmbrowski,  p.  Odorowski,  )>.  ParysW,  p.  JU^ 
domysRi,  p.  Jasiński,  p.  Boiihlidtł,  p;  RyobUwł,  p.  PhKt- 
rembski,  p.  Giepłowski.  PośtrMletti:  p.  riotiieamk  na- 
żejowski,  p.  Kawecki,  p.  OlMbirtrki.  p.  Póiietowrid;  p. 
Pónetowski  dragi,  p.  Swreiiiba.  p.  Łichdwski,  p.  Moiii-^ 
wiecki  szkodtiwie,  p.  Tachalski.  Cseladżi  sabitt^  d,  po- 
strzelono 12,  koni  zabito  12,  postrzelono  31. 

Chorągiew  J.  m.  p.  wojewody  bracławskiego  hetaiaiia 
polnego  koronnego.  Zabito:  p.  ĆnpiAskiego,  postrzelono: 
p.  chorążego,  p.  Jakóba  Kiełczowskiego  szkodliwie,  pi 
stanisłiawa  Kiełczowskiego.  Czeladzi  postrzelonych  i  po- 
sieczonych  6,  koni  zabitycn^  postrzelonych,  posieczonycb  18. 

Chorągiew  j.  m.  p.  wojewody  briBU»awskiegd  Kali^ 
nowskiego.  Zabito  czeladzi  7;  postrzelono:  p.  OHftskiegd» 
p.  (rodaczewsldego,  p.  DaskieWicza,  csdadzi  6,  koni 
zabito  10,  postrzelono  7. 

Chorągiew  j.  m.  p.  kanclerza  koronnego  ś.  panrifel; 
Zabito:  p.  Horawca,  p.  Wierzchowskiego,  p.  Oknnia;  po- 
strzelono i  raniono:  p.  Malinowskiego,  p.  Gkłrskiego,  p. 
Zaboklickiego ,  p.  ŁnpiAskiego,  i  ksdUką  został,  p.  Sina- 
rzewskiego,  p.  Czamohiskiego;  p.  MałaczyAskiego.  Cze- 
ladzi zabito  8,  postrzelono  7,  koni  zabitych  i  postrze- 
lonych 28. 

Chorągiew  j.  m.  p.  pisarza  polnego  koronnego,  sta- 
rosty bohnsławskiego ,  p.  Kazaiiowskiego.  Zabito:  ezelar 
dzi  7 ;  p.  ChlewickiMa  z  działa  ncho  nstrz^no ,  ezda* 
dzi  postrzelono  3.  Koni  zabftiy  6,  postrzelono  piącL 

Chorągiew  j.  m  .p:  stasrosty  winniekiego.  ZabHe^  pi 
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wiepnskiego,  p.  ŁożyńskiegO;  p.  Walickiego,  p.  Doł- 
gierta,  p.  Zaleskiego,  p  Earnickiego,  p.  Cbreczynę 
kosą  raniono,  p.  Torgowskiego  rohatyną  przebito;  cze- 
ladzi zabito  11,  postrzelono,  posieczono  9;  koni  zabito 
16,  postrzelono,  posieczono  IS. 

Chorągiew  j.  w.  j.  m.  p.  stratnika  koronnego,  kaniow- 
skiego, owmckiego  starosty,  nie  jeden  tam  żołnierz  szwan- 
kuje na  zdrowiu,  gdzie  się  jego  rotmistrz  szczerze  nieprzy- 
jacielowi stawia;  wieln  tam  tak  z  pod  chorągwie  kwarcia- 
nej  jako  dworskiej  zniesiono  i  zrażono,  ale  mi  do  wiado- 
mości rejestm  ich  nie  podano  dla  odle^ości  stanowisk. 

Chorągiew  w.  j.  m.  p.  Odrzy wolskiego,  starosty  Win- 
nickiego. Zabito:  p.  Bratkowskiego  chorążego,  p.  Bocz- 
kowsluego,  p.  Daszkiewicza,  p.  Chrzanowskiego,  p.  Ro- 
saehockiego;  postrzelono:  p.  Tylickiego,  p.  Winnickiego, 
p.  Emszelnickiego,  p.  Oarlińskiego,  p  Cieklińskiego,  p. 
Wyszyńskiego,  i  innych  dwóch  towarzystwa.  Czeladzi 
zabito  16,  postrzelono  10;  koni  zabito  22,  postrzelono  18. 

Chorągiew  j  m.  p.  Piotra  Komorowskiego,  teraź- 
niejszego vvielkiego  komisarza  wojsk  zaporoskich.  Za- 
bito: p.  Samborskiego,  p.  Świerskiego;  postrzelono:  p. 
chorążego,  p.  Mizockiego,  p.  Grabskiego;  czeladzi  po- 
strzelono 9;  koni  zabito  21,  postrzelono  20. 

Chorągiew  ks.  j.  m.  p.  Czetwertyńskiego.  Zabito: 
p.  Łakomskiego,  p.  Ledniowolskiego,  p.  Eoślakiewicza, 
p.  Liiniowolski^ ;  postrzel(ńio:  p.  porucznika,  p.  cho- 
rążego, p.  Modliszowskiego,  p.  Hohoła,  p.  Kozuchowskie- 
go.  p.  Jodłowskiego,  p.  Krzecowskiego,  p.  Słostow- 
skiego,  p.  Korowskiego,  p.  Zaleskiego,  p.  Zyskiego,  p. 
Budzińskiego,  p.  Korczewskiego ,  p.  Kiesczedowskiego; 
czeladnika  zabito  1,  postrzelono  4;  koni  zabito  11,  po- 
strzelono i  posieczono  10. 

Chorągiew  j.  m.  p.  Bożysławskiego.  Zabito:  p.  Bie- 
leckiego, p.  Bylińskiego,  p.  Tatko wskiego;  postrzelono: 
p.  porucznika,  p.  chorążego,  p.  Walickiego,  p.  Garbowslde 
go,  p.  Kosowskiego,  p.  Więckowskiego,  p.  Wasiłkowskie- 
go,  p.  Hos7ockiego^  p.  Dunina,  p.  Osińskiego,  p.  Skowrod- 
ka,  p.  Mirowickiego ;  czeladzi  zabito  5,  postrzelono  i  po- 
sieesono  15. 

Chorągiew  j.  m.  p.  Chrz%eitow8ki^.  ZąMto^  p.  SknQrA- 
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go,  p.  iMrębe,  p.  Dabcawsldego  robątfpą  przebito;^  qm- 
ladzi  zabito  3,  poptnełono  5;  kooi  .iąabito  6,  pośtn^cfno  ?. 

Churągiew  j.  ip.  p.  KazanowBUbe^  sejicr.  j.  k.  tą.  Zn- 
bito :  p.  Lisowskiego;  pdj^elpno:  p.  poimsmka,  p.  Do- 
maniewskiego,  p.  ZaleflkifBigOi  p^  Kloiofaka,  j^  Ę&dńt- 
ąkiego,  p.  Lwowskiego,  p.  Jarpbykowskiego;  cielad^i 
zabito  8^  postndono  siedmL 

Chorągiew  j«  U^  p*  Ząhorowakiego;  ZałHtp:  P!»  Cie- 
sielskiego; postrzelono:  p-  TyanieniędLiego,  p.  Łdoezow- 
skiegOy  p.  Porznskę,  p.  PoświaoieBkiągo ,  p.  Zieniawakie- 
go,  p.  Zbniszka;  eaeladsi  imbito  7,  posti^doiK)  8;  koni 
zabito  i  postrzelono  7. 

Chorągiew  j.  m.  pu  GdeezjnMuego«  Zabito:  p*  Por 
waaieckiego,  p.  Bogusławskiego ,  p.  Pasfkowakiąffo ,  p. 
Paszkowskiego  dmgi^;  postrzelono :  j.  m.  p.  rotf^fstrza, 

£.  ehoiąiogO;  p.  Koziarowskiego,  p.  ŻakrzywskuttOi  p. 
[ncha&skiego ;  skaliczono:  p.  Sołomowskiego,  p.  Spaia- 
tyjtokiego,  p.  Leezczowskiego,  p.  Sochę,  p.  Poiwianie- 
ckiego,  p.  Jfieczkowskiego ;  czeladzi  zabito  8,  postrzelono 
6;  koni  zabito  8. 

Chorągiew  j.  m.  p.  Gizickiego,  i  j.  m.  p.  Pawłow- 
skiego, i  j.  m.  p.  Mieleckiego,  które  przed  wojski  czfsto 
uprzedzafy^  i  nie  toraz  ich  m.  rotmistrzami  swymi  czule 
i  szczerze  j.  k.  m.  p.  swemu  młciwemu  i  rzeczyposp. 
służą,  nie  bez  wielkicg  szkody  zostawali;  jedno  z  żalem 
tego  zażywam,  iż  osobnego  spisania  ick  mieó  nie  m^g^en^. 

Chorale  w  nadworna  j.  m.  p.  hetmana  polnego  ko- 
ronnego. Zabito  4  towan^azów,  dwóch  postrzeleń.*,  koni 
zabito  10,  postrzelono  7. 

Kompany  i  regimentów  niemieckich  wiele  nfruszo- 
no,  bo  z  placu  uchodzić  nie  wiedzą.  Węgien4uq|  pie- 
choty j.  m.  p.  hetmana  polnego  koronnego  i  j.  m.  p.  Pio- 
tra Potockiego  wojewodzica  braeławskiego  wiele  naru- 
szono. Także  panięcych  draganóW;  piechoty,  Kozaków 
i  wybrańców  wiele  pobito  i  poraniono,  ktorydi  pamiątka 
nienaruszona,  jako  przed  sobą  wiktoryą  i  kl^ę  spo- 
rządzający Bóg  moL  w  niebie,  tak  im  nagrodę  wieczną 
w  chwfiJe  swojej   nieśmiertelnej    niechaj  z  niiłosieiEdzia 


KSIĄDZ  SZYMON  OKÓLSKI 

I  JEGO  PISMA. 


flsymon  Okdlskl,  aator  niniejszego  DyarjnasSft  i 
jego  koiirtynnacjri,  Dominikan,  przeszedłszy  w  zakonie  swo* 
im  wszys&ie  poprzednie  stopnie,  następnie  jako  prowm-' 
cyał  przewodniczył  prowincyi  polskiej  i  rnskiei.  Jako 
k?óiodzieja  i  kapelan  wojskowy  towai^yszył  Mikołajowi 
Potockiemu  het  pol.  kor.  w  wyprawach  przeciwko  Ko- 
zakom w  r.  1637  i  następnym  1638.  Sprawował  tę  mi- 
syą  obozową  z  największą  żarliwością,  w  jakiej  zaś  wzię- 
lo*ci  u  wojskowych  bywał,  świadczy  portret  jego  znąj- 
dnląey  się  w  Przemyśla,  z  następującym  napisem: 
^Ksiądz  Sz^ymon  Okólski**  —  n  góry  wizerunkń, 
n  dołu  zań:  „Serdeczna  miłość  rycerstwa  pol- 
rkiego.**  —  Umarł  r.  1654. 

,,I>zienniki  owvch  ntarczek  wojennych  -^  mówi  Osso- 
K&iki  —  o  których  się  dopiero  rzekło^  między  wojskiem 
koronnem  a  zaporoskiemu  wyszły  z  pod  prasy:  pierwszy 
w  Zamościn  z  dmkami  akaderoiektej  v.  1637,  z  dedy- 
kr^^ą  Stanisławowi  Potockiemu  wojew.  podolsldemu  i 
wierszem  łacińskim  Abrka  na  herb  Potockich,  —  drugi 
n  Pr.  Cezarego  r.  1638,  przypisany  Stanisł.  Koniecpol- 
skiemu  kasztelanowi  sandomierskiemu  podkom.  kor.  — 
Sa  to  wielce  szacowne  pamiętniki  historyczne,  że  po- 
chodzą od  oczywistego  świadka  i  zawierają  wiele  listów 
vT7g^nycb.^   —  W  dyaryuszu  tym  wylicza   Okólski 
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t  rzadka  BmnieniioAcią  fitkta  zasd^jhjoeny  walosąoT<di| 
poległych  i  rannydi,  co  tero  wickną  cechę  wiarogoono- 
ści  słowom  jego  nadaje.  —  Oba  te  iretfitą  piania  tetri 
celniejaze  są  dla  nas,  łe  nam  wielce  zbywa  na  irzddłach 
wyjaśniających  dzicge  Ukraina  za  Władysława  IV. 

Drngiem  dziełem  Okdlski^o  jest:  Riommtfhm  ti 
ezemiehopiensium  ^^iaccporum  o.   CL  R  R.  ordo  ei  mi 
merus.  Leopoli  164S.  oDolszczone  i  z  textem  łacińskitr. 
obok  drakowane  w  Krakowie  1863. 

3.  Rutsia  Jlarida  *-  LeopoU  1646. 

4.  OrbU  pol&nm^  —  OracMnoś  1641,  —  tomAw  X 
im  fol 

W  dziele  tem  obok  liccnydi  nsterków  znajdnjem^ 
wiele  wskazówek  historycznycn  o  niektórych  osobach  i 
przydomkach^  pakie  im  ówczeteie  nadawano,  ofmz  o  ar 
chi  wach  fiunilynychi  Inb  znąjdii|%Qych  sif  przy  koicic- 
łach  parafialnydi  w  dobrach  tychłe  rodzin,  o  ozem  nie- 
ma wzmianki  w  autorach  po  nim  piszącycn  w  tęj  matę 
ryiy  jak  w  Niesieckim  i  Dnńczewskim. 

5.  G(óra  ś.  nad  miasteczkiem  Podkamieniem.  -*-  Kitt- 
ków  1646  —  4to. 

6.  Ptoóco  veirbi  dimni.  —  Oraccmiae  1649  r.  Sfc  to 
objaśnienia  kazań  błog.  Alberta  Wielkiego  (Atberim  Ma- 
gnusj  arcyh.  regensb.  Dominikana. 

7.  Żywoty  św.  zakonnic  Dominikanek,  pod  tytułem: 
Hebotdemskie  aniołikc  etc.  —  Lwów  1644.  4to.   (Obacr 

itS  Panlego  ^Starożytności  Galicyjskie.'' 

S.^^Kilka  kazań. 

^ogóbości  powiedzieć  mołna  o  Okólskim,  te  je 
teli  grzeszy  napnszystością  i  zbytecznem  popieranie  u 
się  z  emdycyą  i  znajomością  Uasyliów  rzymskich  i  ^re- 
ckicłi,  dzi^  jego  jednak  niezaprzeczoną  mają  wartość 
liistoiyezną. 


POLSKA  NIŻIU, 


ALBO 


OSADA  POLSKA, 

cieśi  i  ckwał^  ?«■■  Mfpk  wueckatgąceHii,  I  la  wMt 

itcBjrck   %tiih    i  ptijtkiw  necijpMptUtiJ  pabkm^ 

a  •Mbllwie  m  •chraateiie  pagrtiicnjdi  paiitw  •< 

Tatar,  t  aa  acidwe  apalneale  ratpMsaajcb  syaiw 

karaanjcky  paekałkiw  ckadljcki 

podana 

ICH  MOÓaOM   PANOM    BRACI    SWEJ,    PP.    STANOM 
I  RYCERSTWU  RZECZYPOSPOLITEJ  POLSKIEJ, 


prses 

ks.  Piotra  OrabowsUeg-o* 

proboMCia  parnawBkięgo. 


Wydanie 


HRAHLOW. 

NAKt^!»KM    U-YDAWNICTWA  BIBLIOTEKI    POLSKIE- 

■  §50. 


Młw 
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DO  OZYTEŁmKA. 

Wiedz  o  tern  GETtelniku  łaskawy,  iź  jeśli 
chcesz  zrozumieć  Polskę  Niżna  odemnie  po- 
daną, pożytki  i  ozdoby  zacne,  które  rzeczy-* 
pospolitej  polskiej  z  Polski  Niżnej  nrość  mo- 
gą, nie  kartę  jedne  ani  dwie,  ale  wszystkę 
tę  książeczkę  pizecasytaM^  mf^y  i  to  z  pilno- 
noiicią  i  nważeniem,  wolny  na  to  <^sas,  myfl 
zupełną,  czem  inszem  nie  zabawioną  mając, 
a  tem  lepiej  zrozumiesz,  jeśli  przeczytawsssy 
raz,  powtóre  ipowtóre  czytać  będziesz,  a  je- 
śliś tęskliwy  na  czytanie  książeczki  wszyst- 
kiej, masz  na  początku  książeczki  zarazem 
po  przemowie  smnmę  krótką  Polski  Niżnej, 
z  której  co  Polska  Niżna  jest,  poniekąd  zro- 
zumieć możesz.  Vale. 


OKSOIlKUa  .CEASO." 


Pnnkta  przedniejsze  ksiąieczU  tej. 


1.  Przemowa   żalem   się  toczy,  który  Polska  odnosi> 
z  tych  szkód  i  zelżywości  które  cierpi  od  Tatar. 

2.  Summa  krótka   Poiski  Niżnej  dla  t^kliwego   czy- 
telnika. 

3.  Skrypt  się  poczyna ,  jakoby  Polska  Niżna  zaczęta 
być  mogła. 

4.  Jaka  zwierzchność   w  Polsce  Niżnej  będzie ;  jacy 
Indzie  i  jakie  majętności. 

5.  Krótka  summa   sprawy,  żywota,  animusu  i  przed- 
sięwzięcia obywatelów  Polski  Niżnej. 

6.  Iż  Pan  Bóg  Polskę  Niżna  błogosławić  będzie^ 

7.  Iż  o  majętności  nie  trudno,  na  którychby  się 
Niżna  sadowić  miiJa. 

8.  Deklaracya,  co  jest  symbolum  liberalitcUiSj  albo  po- 
dar  dobrowolny. 

9.  Iż  o  Indzie  do  Polski  Niżnej  nie  trudno. 

10.  Iż  obywatele  PolskiNiżnej  będą  mieli  wszystkie  te 
błogosławieństwa,  których  sobie  człowiek  życzy 
w  tym  i  przyszłym  żywocie. 

11.  Pożytki  rzeczypospolitej  z  Polski  Niżnej. 

12.  Riecz  krótka   do  króla   jego  mści,  jako  piękną 


L* 


okszyą   ma  rozszerzenia  panowania  i  podwyłezenia 
majesUtta  Bwego. 

13.  Nic  niemasz  t^iego,  na  coby  się  kto  obawiać  miaŁ, 

aby  Polski  Niżnej  sadowić  nie  miano. 

14.  Skończenie  rzeczy  do  etanów  rzpitej. 

15.  Rzecz  krótka  do  tego,  ktoby  Polski  Niżnej  obywa- 
telem być,  albo  onę  promowować  pomyśliw^. 


(9i  tiiMłiiU  m^ililuif  $UaA 


PRZEMOWA  DO  STANÓW  KORONNYCH.    , 

Punkt  pi6rwuj* 

■lie  wlelee  łtiktwi  I  mUM  pm^mk  i  hracia! 

Powolne  słoiby  moje  do  łaski  w.  m.  moich  mśdwyob 

panów  i  braci  pilnie  saleeam. 

Zsiiaz  ^dym  z  ndodziecznych  lat  moich  wychodzi^ 
a  do  baczenia  stateczniejszego  przystępował,  nie  pomału 
mię  to  poczynało  boleć,  gdym  słychał  i  czyti^,  i  z  ii^ 
szymim  w  trwodze  bywał,  iąko  Tatarowie,  ladzie  pogań- 
scy, barbarif  niepotężni,  do  boja  goli,  tak  często  a  gę- 
sto krainy  nasze  pastoszą,  wyznawców  Chrystasowycn 
bracią  naszą  tyrańsko  mordi]gą,  w  niewolą  pobierają, 
panienki  aczciwe  i  małżonki  wiela  braci  naszych  zesro- 
mocąją,  one  po  pogaAskidi  krajach,  jako  a  nas  bydło 
po  jarmarkaca  przedawąją,  krainy  nasze  pograniczne, 
obfitością  ziemi  obiecanej  podobne ,  w  pastynię  bydlęcą 
obracają.  Przypłodek  braci  naszej  i  imienia  poludego, 
któryby  mógł  szeroką  częśó  Awiata  zasieść,  któryby  nam 
mógł  potężną  pomocą  w  boja  stanąć,  naprzeciw  nieprzy- 
jacic^om  naszym,  ten  oni  pobrawszy,  w  Tarki  i  Tatairy 
przemieniają.  Robotników  naszych,  którzy  nam  na  BSiSz 
ehleb  robią,  tych  ledwo  nie  na  każdy  rok  po  kilkadzie- 
siąt tysięcy  ajmają.  A  co  nażałośniejsza,  często  cdc 
trafia,  iż  nierównie  mniejsza  liczba  poha&ców,  T^ętszą 
liczbę  dasz  chrześcia&stich,  braci  naszych,  sromotnie 
w  niewolą  wieczną  i^^erąją,  nie  licząc  tych|  któiyeh 


pomordują,  a  to  nie  ras,  nie  kilka,  ale  od  widu  set  lat, 
niemal  na  kałdy  rok  broją.  Aby  kto  %  historyków  po- 
rachował, jako  widedńesiąt  lysięcy  tego  i  owego  osasa 
Tatarzy  brad  naszych  pobrdi,  a  to  wiemę  snmmę  zniósł, 
a  pnytem  apatrowsi  i  prsjiriiodek,  Któryby  d  pcgmani 
a  nas  mieszkając  prz^oozió  byli  mogli ,  i  VMhy  na' 
rodu  nflszego  przyczynić,  a  tego  przypfodka  snmmę  k^ 
tej  snmmie  pojmanych  i  pobranych  przyłoi^ł,  acz  po* 
^nadają  ii  liczba  jest  nieskończona,  ale  me  wiem  by 
i  liczby  stało  io  pońAlAifwnaik  tśk  Widkiegi^^Miftstwa 
ludzi,  w  którem  naród  nasz  Tatara  uszkodzili,  i  je- 
szcze szkodzą.  Czy  |chltt^aijeiwiBiM.MPE^  nas^,  tyaiąo- 
mi  tysiąców  beczek  dota  nigdy  nie  oszacowana?  A  to 
nie  licbq  jakiąj  na^ąyi  e^jOHą^  ale  saarokaatawsi^  1  sza* 
roko  siamej,  męstwem  i  liczbą  bogatej,  krwi  i  hrad 
naszą).  Czy  to  nie  wielka  hańba  nasza,  tak  przed  Co- 
giem  samym,  jako  i  przed  Wszyiitkim  świjEltnif?  At^''  ja- 
szcze u  nas  o  lycerstwo  skąpo  albo  drogo  było,  jeszczeby 
to  znośniejsza,  ale  z  łaski  bożej  jest  rycerstwa  chętnego 
i  mężnego  dostatek  wielki ,  synów  koronnych  rozpłodzo- 
nych ,  którzy  się  ladajako,  Boże  się  tego  pożal,  powalają, 
a  z  przodków  swych  mężów  rycerskich,  z  hetmanów, 
wojewodów,  rotmistrzów  zacnych,  mając  wrodzoną  ty- 
eerską  ddehioAć ,  animuse  i  męstwo,  towsśEystko  darmo 
za  piecem  starają,  którzyby  barzo  radzi  z  nieprzyja- 
delem  czynili  za  mdym  powodem,  tam  gdzieby  nadziąję 
mieli,  żeby  rycerską  swą  dzielnością  i  męstwem,  sławy, 
ozdoby  i  mąjęteości,  jako  to  chudzi  pachołcy  nabyć  mo- 
gli, coby  z  Tatary  mężnie  pocz3mając^  wybornie  mieć 
moglL  A  kutemu  ten  nieprzjjacid  nie  jest  tak  potężny, 
abyśmy  go  zmódz  nie  mogli ,  ale  ziemica  błaha,  małą, 
l>ez  municyi,  bez  strzelba,  którą  nietylko  zwojować, 
ale  i  roznieśćbyśmy  mogh.  Tę,  która  jest  początkiem, 
źródłem  i  przyczyną  tych  wszystkich  mordów,  imania^ 
i  szkód  naszych  nieoszacowanych.  A  choćbyśmy  i  ziemi 
ich  pokój  dali,  jeślibyśmy  się  na  co  obawiali,  a  na  swych 
się  jedno  śmiedach  bronili,  barzobyśmy  snadnie  tego 
dokazali,  żebyśmy  zawsze  nieprzyjacielowi  odpór  dać 
mogli,  i  tak  ęo  odprawić,  żeby  mu  się  do  nas  uczą- 
azczać  nie  chciało ;  nawet  dż  sami ,  co  w  więzy  pospo- 


Kcic  tetiwkie  przychodzą,  by  się  jedno  sprawić  fheioli, 
nictylkoby   w  więzy  nie  przyszli,   aleby  i  nieprzyjacie- 
lowi  odeprzeć   mogli,  a  nietylko   odeprzeć,   ale  często 
i  na  głowę  porazić ,  sprawy  tylko  samd  i  porządku  nam 
piedostają.  Co  wszystko  npatrając,  jedno  drugiemu  żalu 
i  boleści  przyczynia,  anhnus  jako  osnem  bodzie,  a  serce 
prawie  kraje,  i  niewiem  jako  kiedy  świebodni  i  dobrej 
iny61i  być,  póki  ten  szwank  tak   szkaradny  na  szyjach 
naszych  wisa.    Ono   Moskwa,  acz  barbaria  ilłiberiy  bez 
aaimuso ,  bez  serca  szlacheckiego ,  a  ci  jednak  o  Tatary 
swoje   co   im    szkodniejszy   byli    postarali  się,  *e  tych 
nkód  i  zelży wości  jako  my,  więcej  od  nich  nie  cierpią, 
i  owszem    opanowali   ich ,  i  pod   swą   władzą   podbili, 
i  zatem  inszych  przyleglejszych  niemało  carzyków  zbu- 
dowali, i  o  dalszych  się   pilnie    starają,    tak,   że   Azyl 
dobrze  zabiegło   panowanie  ich,  i  w  Europie  zaiste  wła- 
da ich  rozszerzyła  się  szeroko,  i  ogarnęła  wielkie  i  sze- 
Tokie  państwa,  począwszy  z  północnych  stron  od  wiel- 
kiego  morza,   które  świat 'w  koło  obtoczyło,  tam  pań- 
stwa królestwa   swedzkiego   okrążyła,    potem  państwa 
neczypospolitej  polskiej,  aż  i  za  prekopskich  Tatarów 
asda,   po   brzegach  morza  kaspijskiego,  na  południe, 
i  teraz  tuszą  sobie,  że  nic  nie  mieszkając  i  prekopskich 
dziesięcinników  naszych,  co  u  nas  dziesięcinę  wybierają, 
opanują,  i  już  kilka   zamków   nad  nimi  posadowili,  do 
€^^   gdyby    przyszło,  jakoż    za  teraźniejszą   pogodą 
a  niedbałością   naszą   przyjść  może,  wspomniałby  nam 
Moskwicin   Stefanowskie  trwogi,  i  miałby  się  ich  czem 
aad  nami  zemścić,  a  prócz   tego   takby  Polskę  zawarł, 
żeby  gię  nie  miała  gdzie  z  domu  wyruszyć.  Co  wszyst- 
ko npatmjąo,  iż  mię  nie  pomału  zawsze  bolało,  tak  jako 
i  w.  m.  mnie  wielce  łaskawych  i  mściwych  panów  i  braci 
wiem  te  t>oli,  przemyśliwałem  o  tem,  tak  jako  też  i  w. 
BL  przemy śliwacie,  jakoby  tym  tak  wielkim  szwankom 
i  sdLodom  naszym  snadnie  się  zabiedź  mogło,  a  jakoby 
to  rycerstwo,    które  się  u  nas  darmo  doma  zwala,   na 
odparcie  nieprzyjacielowi  temu,  i  ochronienie  tych  szkód 
i  zelźywości  naszych  snadnie  wynieść.  A  iż  mcm  zda- 
niem  upatrzyłem  drożny  sposób,  którym  tego  dokazaó 
aadnie  motem,  i  poratować  tych  to  szkód  i  zelźywości 
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naszych ,  a  nawet  i  zemścić  się  przeszłych  krzywd,  i  dEiel- 
Die  Bobie  pooząć,  z  wielką  sławą  i  ozdobą  Duzą  i  po- 
mna heniem  państw  naszych  i  uarodn  naszego,  zwiaszeu 
iż  to  bez  ładnej  ujmy  skarbn  króla  j.  m.  i  rzpltej,  i  z  u- 
cieclią  wielką  króla  j.  m.  i  wszystkich  obywatelów  ku- 
roDii)ch,  umyśliłem  to  do  wiadomości  w.  m.  podać,  wie- 
dząc, iż  u  nas  na  zeswolenia  wszech  consilia  rzpltej  na- 
leżą, nic  nie  wątpiąc,  ii  to  w.  m.  odemnie  wdzięcznie 
przyjmiecie,  Inb  by  ten  sposób  podany  drożny  się  w, 
m.  zdał  lub  nie,  wszak  ten  druk  nikogo  nie  ukąsi,  ani 
też  inszym  drożniejszym  sposobom,  jeśli  które  w.  m. 
upalinjecic,  im  przeszkodzie  nie  będzie.  A  ile  tern  tel 
to  )\ii  j.  k.  m.  panu  naszemu  skryptem  moim  podał, 
który  to  skrypt,  nie  wiele  się  z  rzeczą  mieniąc,  tu  też  w.  m. 
podam,  w  też  słowa,  mało  co  na  niektórycb  miejscach,  dla 
lepszego  zrozumienia,  iżem  sam  absens  dekku^wawćzj, 
i  juzem  to  hył  w  przeszłym  roku  zarazem  do  dmku  po* 
did,  ale  iżem  był  odjechał  do  Moskwy,  zaniedbało  się 
to  tym  czasem,  że  w  druk  nie  wyszło^  z  Moskwy  zań 
przyjechawszy,  usłyszałem  iż  j.  m.  ks-  biskup  kijowski 
o  tejże  materyi  książeczkę  podał  do  stanu  rycerskiego 
na  Hejmie,  przetoiem  moje  książeczkę  chciał  zgoła  mil- 
czeniem pogrześó,  ne  muUiplicarem  entia  ain6  necessital% 
WsKakże  gdym  potem  tę  książeczkę  czytał,  dosyć  m%- 
drze,  senatorskie  i  synowskie  przeciw  ojczyźnie  swt^ 
opisaną,  iżem  baczył,  że  ten  sposób  który  ja  podaje, 
między  siedmią  sposobów  które  j.  m,  podaje,  nie  jert 
wyrażony,  znowu  staraćiem  się  począł ,  abym  też  tę  ksią- 
żeczkę moje  drukiem  w,  m.  do  wiadomości  pod^,  i  dla 
tego  abym  ku  onym  aiedmiom  ten  ósmy  apoBÓb  w.  m, 
przyda,  i  abym  nową  pobudkę  w.  m.  nctynu  ku  ftohitt- 
oietria  c^oAci  ogeiyuiy  naanj,  i  ka  opatnMBia  rovo- 
dzonych  bracł  naBaycn.  Ale  jni  aammę  krótką  Poltla 
Niżnąj  dla  tęskliwego  czytaniu  przdołę 


SUJfMA  KRÓTKA  POLSKI  NIŻNEJ, 
Aa  Mdiweg«  csjtdBika. 

Punkt  wtdry. 

Wielka  819  w  tein  dzieje  krzywda  imienia  poLskiema 
inecqrpo8p.  polskiej ,  że  ona  mogąc  snadnie  pańskie 
lohie  pocau|6y  z  wielkiem  pomnożeniem  i  ozdobą  sw% 
aijąe  kim,  i  mając  gdzie,  tego  zaniechjwa,  mogąc 
tfo?  swe  szeroko  posadowić,  pocztów  swych  boga^ 
fiezbę  i  prowincyj  koronnych  przyczynić,  bój  swój  każ- 
deoui  nieprzyjacielowi  srogi  sprawić,  to  wszystko  mogąc^ 
t^  do  skntkn  nie  przywodzi.  A  nadto  cierpi  wielką 
k^bę  od  Tatar,  s^ów  swych  rozpłodzonych  ludzi  ry- 
eoikich  darmo  i  nikezenmie  zwala  ^  że  ich  wielka  część 
i  miieniie  dla  chudoby  żyje,  i  rzeczypospolit  i  imienia 
polddego  dla  chudoby  potomstwem  nie  mnoży,  i  rycer- 
aką  swą  dzielność  dla  chudoby,  tam  gdzieby  nie  chciał, 
i  gdzie  mu  nie- przystoi,  zwala.  Temu  wszystkiemu  Pol- 
u  l^żna  zabiedź  może. 

Tjrch  synów  koronnych  niedostatnprch,  do  boju  bdo- 
•oboych.  jest  w  rzećzyposp.  polskiej  wiele,  którzy  bęaąc 
dni^rmi  pach  .ki^  barzoby  radzi  pracy  i  starania  przy- 
ktyłi,  i  gardłaby  swego  na  to  ważyć  nie  żałowali,  a 
ite  przyrodzonem  rycerskiem  rzemiosłem  sobie  poczyna- 
jąc^ gdzieby  Panu  Bogu  i  ojczyźnie  swej  służąc,  mieli 
naddeję,  żeby  uczciwie  i  przystojnie  majętności  nabyć, 
i  <wą)  diudoby  podeprzeć  mogli. 
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Jest  ktema  w  neozyposp.  pobkicg  gmntów  nieosim- 
dłych  żyznych  barzo  wiele,  na  których  synowie  ko- 
ronni pyszne  majętności  mieó^  i  z  gospodarstwa  rolncffo 
uczciwie  tyó  mogli|  e^7^7  jodno  robotników  i  by& 
do  roboty  dostatek  mieu,  a  nieprzyjacielowi  by  sobie 
szkodzić  nie  dali;  są  i  pograniczne  obce  prowincje  k« 
opanowania  snadne. 

Te  takie  syny  koronne,  z  takim  animnsemi  z  robo- 
tniki,  i  z  mocą  na  nieprzyjaciela,  na  te  gnmiy  nieosia- 
<Ue  wyprowadziwszy^  tam  może  Polskf  Niioą  uikoij6, 
i  ochronę  ustawiczną  od  Tatar  z  nich  mie&  ' 

Wyprowadzi  ich  bez  lymy  skarbu  króla  jego  m.  i 
rzeczypospos.,  gdy  jednemu  z  nich  albo  kilku  król  j.  m. 
da^  choć  dotywotneiń  prawem,  jako  i  inszym  qnM>m 
koronnym  daje,  majętncN^  albo  dueriawę  jaią,  z  tych, 
które  maw  szafunku^swym,  a  aó  skarbu  »nicn  nie  nie 
bierze,  albot  i  kto  inszy  majętność  jaką  bogatą  na  to 
nada.  Ba  i  zkąd  inąd  snadnie  i  bez  ujmy  skarbu  j.  k. 
ni.  majętności  bogate  mieć  mogą,  a  mianowicie  |>odar 
dobrowolny  od  stanu  szlacheckiego,  i  zkąd  inąd  co  in- 
szego,  jako  to  w  książeczce  pokazuję.  A  na  takich  się 
majętnościach  według  ustaw  i  porządku  swego  zebrać, 
1  na  pograniczne  pustynie  postąpić  mogą. 

Na  nieprzyjaciela  się  opatrzą,  gdy  się  ich  kilka 
albo  kilkanaście  tysięcy  zbierze,  jakoż  na  takich  maję- 
tnościach które  pa  pokaziyę,  któreby  bez  ujmy  skarbu 
króla  j.  m.  mogli  rycerze  Niżnej  Polski  mieć,  mogłoby 
się  ich  zarazem  z  przodku  około 'piętnaście  tysięcy  ry- 
cerstwa do  boju  zebrać,  a  będzie  ich  na  każdpr  dzie& 
kutemu  przybywało,  i  do  spraw  rycerskich  ćwiczeni,  i 
do  boju  gotowi  będą.  Mieszkania  też  swe  na  zagonn^^ 
nieprzyjaciela  dobrze  obwarują,  ba  i  od  przylegląjszycb 
sąsiad,  i  od  ukrainnego  żołnierza,  który  za  kwartę  służy, 
pomoc  i  ratunek  na  spólnego  nieprzyjaciela  będą  midcL 

Robotników  do  gospodarstwa  rolnego  nabędą,  cze- 
ścią  zwykłemi  sposoby  w  koronie ,  jako  najmy,  dzieda- 
cznych  swych  inszy  z  sobą  przywiodą,  częścią  też  i 
z  nieprzyjacielskich  pogranicznych  państw  ^siącmi  ich 
nabiorą,  także  i  bydła,  jako  Tatarzy  u  nas  i  u  Moskwy 
zwykli  bierać,  czem  się  podzielą  według  ustaw  swoich. 
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Małe  im  też  król  j.  m.  hnltaje,  żebraki  dnisze^  i  tych 
Mbgot  co  gardło  zasłnią  Występki  nie  tak  daleee  cięi- 
nemiy  oddać  do  robót;  których  oni  na  kmieckich  rolach 
poMdnwszy,  kmieci  i  robotmków  nad  zamiar  mieć  mog% 
I  nmi  tet  robić  wolnych  czasów  pomagać. 

Mnożyć  się  będą   w  liczbę  im  dalej  tem  więtszą^ 
bo  ci  którzy  wprzód  z  nadanych  majętności  wychowanie 
iwe  mieć  będą,  zamógłszy  się  w  kmiecie,  robotniki  i 
bjrdk),  będą  postępować  na  swe  osobne  majętności  zie- 
ndiAskiey  z  których  sami  staraniem  swem,  wychowanie 
icieiwe  i  dostateczne  mieć  będą,  i  wojenną  służbę  prze- 
ciw poganinowi  sumptem  swym  służyć,  już  z  skarbu 
pospolitego  nic  nie  biorąc ;  i  owszem  ci  tacy  skarbu  po- 
ipoGtego  hojnie  pomnażać  będą,  gdy  zdobycz>  od  nie- 
pRjjadela  dziesiątą  część,  i  od  kmieci  swych  dziesię- 
do;  snopową,  do  skarbu  pospolitego  oddawać  będą.  A 
tik  iię  im  dalej  tem  w  więtszą  liczbę  in  injinilum  mno- 
fyi  bidą,    abowiem  im  większy  skarb  pospolity  będą 
Bielic  tem  więcej  ich  przystawać  do  nich  będzie,  i  wy- 
ebowanie  nczeiwe  tam  mieć.  A  im  ich  też  więcej  będzie 
otadałOy  tem  więtszy  skarb  pospolity  będą  mieli,  gruu- 
ttyw  teł,  na  którychby  się  sadowić  mogli,   na  wschód 
ilożea  pustych  i  drobnymi  panki  zasiadłych,  aż  do  In- 
^  moc  wielka,  ludu  któryby  tam  z  chęcią  poszedł  in- 
nrnmenu.  O  czem  w  książeczce  szerzqj. 
Koronnym  państwom   przyjaźni  zawsze  i  życzliwi 
bgdą,  jdLO  qmowie  koronni ,  zwierzchności  i  protekcyi 
iMięi  nie  mający,  jedno  tęż,  którą  i  państwa  koronne, 
jednyiiiie  kssk^tem  policyą  swą  jako  i  koronne  państwa 
ipmrąjąey,  w  koronnych,  państwach  mając  ojce,  matki, 
sią,   Biostry,  atryje,   wuje,  i  inne  mile  przyjaciofy> 
edowiek  każdy  prawem  przyrodzonem  sprzyja. 
A  tak  tam  osiadłszy,  i  państw  koronnych  od  Tatar 
bmić  bfdą,  i  prowineyą  nową  do  korony  przyczynia 
i  ^mam   koronnym    rozrodzonym    uczciwą    zabawę,   i 
lycerski  ^wot  nagotąją,  imię  polsikie  i  władzą 
iwego  szeroko  sadowić,  rozprzestrzeniać   i  mno- 
tyć  będą,  i  inszycłi  wiele  ozdób  i  pożytków  rzeczyposL 
poMdąi  pn^ywiooą,  co  się  ich  teraz  niemało  darmo  i 
iwala.  ScfimUi  mHm. 


I    ■   i 
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SKRYPT  KBÓLOWI  J.  M. 
podany  w  roku  1596. 
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PBZEMOWAi 

JAKOBY  POLSKA  NIŻNA  ZAŁOŻONA  BYĆ  MOGŁA. 


Punkt  trsMiL 

llasz  w.  k.  m.  nąjjaAmejszy  miłońciwy  króltty  hidit 
do  boja  mnóstwo  wielkie^  i  lada  rzeczy  rycerskich  z  na- 
tury swej  chciwego,  i  do  ćwiczenia  i  ntradzenia  ijeer- 
skięgo  sposobnego;  tych  w.  k.  m.  możesz  na  astawiesną 
strat  i  obronę  rzeczyposp.^  a  osobliwie  pogranicznych 
krain  wywieść  barzo  snaame,  z  wielką  sprawą,  ćwicze- 
niem, męstwem,  a  to  w.  k.  m.  i  złamanego  jpieniątka 
kosztować  nie  będzie.  A  to  tym  sposobem.  Upatrz  w. 
k.  m.  człowieka  animusa  takiego,  któiyby  do  ponmoie- 
nia  chwały  l)oiej  i  ozdoby  narodu  swego  chęć  miał 
wielką,  któryby  temu  gwoU,  mając  uczciwe  wychowanie^ 
wszelakich  próinych  kosztów  i  nakładów,  i  wszystkich 
zbytków  poniechać  chciał,  jako  naszy  ojcowie  czynili^ 
zkądby  mu  zaiste  wielka  podpora  ku  dostatku,  a  za 
dostatkiem  i  do  rządu  dobrego  urosła.  K'temu,  aby  się 
nie  wstydid  staraniem  swem,  a  nawet  i  praoą  ląk  swo- 
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idi,  gdy  tego  ezas  i  potneba,  %  pomocnikami  i  robo- 
tnikami swymi  y  poiywienia  ex  agricuUura  szukać^  jako 
teft  ojcowie  nam  csynili.  Za  czemby  to  szło,  iżby  ma 
liewiele  wło6ei  na  wychowanie  nczdwe,  i  niewiele  po- 
■omików  eoby  na  jego  chleb  robili  potrzeba,  a  pienię- 
4iy  by  teł  bano  małą  snmmą  potrzeby  swe  odprawił. 
A  pn^em  aby  miał  wolą  i  chęć  rycerską  poczynać 
spogany,  dla  imienia  Pana  Boga  sweco  i  dla  ojczyzny 
iwejy  at^^  nawet  gardło  i  żywot  swój  na  bój  przeciw 
poganinowi  Panu  Boga  ofiarował,  jakich  ładzi  nfgdziesz 
w.  k.  m.  l>ez  tmdnoAci  w  państ¥rach  swych  barzo  wiele, 
a  jetKby  tego  potrzeba  była,  i  ja  w.  król.  mci  takich 
pokaic. 

TVduego  cidowieka  apatrzywszy,  dasz  ma  w.  k.  m. 
daertawę  jaką,  z  której  do  slutroa  w.  k.  mci  nic  nie 
pnychodzi,  takiem  prawem,  jako  w.  k.  m.  inszym  synom 
koronnym  dawać  raczysz,  jakich  też  dzierżaw  w  pati- 
itirach  w.  k.  md  jest  dostatek.  A  choć  też  dzierżawa 
taka  będzie  miała  na  scbie  powinność  albo  arząd  jaki, 
Itemn  nezyni  dosyć,  choćby  potężnoAci,  okazałośd  i 
powalenia  wielkiego  potrzebował. 

Tę  dzierżawę  on  ająwszy,  tę  chęć  wielką  mając  ka 
poBflołenia  chwidy  bożej  i  ozdobie  narodn  swego,  i 
len  animns,  że  aczciwe  wychowanie  mając,  na  tern  kon- 
tent  być  chce,  niepotrzebnych  kosztów  żadnych  nie  czy- 
nić, inttatę  swą  wszystkę  i  pożytki,  które  nad  zamiar 
tktoamtgo  swego  wychowania  będzie  miał,  na  opatro- 
imie  i  udogę  Polski  Niżnej  obróci.  A  zdaniem  mojem, 
gdy  po  20  dotych  pieniędzy  z  intraty  swej  na  jednego 
tjnrona  albo  rycerza  nowotnego  Polski  Niżnej  adzieli, 
i  dostatecznie  jego  wychowanie  i  potrzeby  do- 
opatrzy,  gdyż  prócz  tych  20  złotych,  każdy  z  sta- 
awego  i  zarobków  swych,  o  których  niżej  powiem, 
hędirie  też  miał  niemdy  dochód  doroczny,  na  aczciwe 
w j chowanie  swe  i  potrzeby  doroczne;  ile  raz  tedy  20 
doMi  najdzie  się  wintracie  cnej,  którą  takiema  czło- 
wiAowi  w.  k.  m.  dać  raczysz,  nad  zamiar  skromnego 
wychowania  jego,  tyle  towarzystwa,  tegoż  animasa  jako 
•aa.  do  aiebie  przyjąć  będzie  mógł  na  tęż  majętność, 
€•  da  pomnołema  ^wały  bożej  i  ozdoł>y  narodn  swego 
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acagrni^  a.s  luoiijtt^.Btowaroraiy.  A  tak  s  i|iiiii.Moi%i 
iliwie  saeiiiie  i^ot  tego  animign  i  pnMdiiięwiiteiąi 
któregoby  i  sam  byl^  Donądek:  i  postaiipwieitte.  ae^rr 
niwsijp  według  wolj  i  Baaaia^w.  k.  iii.|  jakoby  eię  ttm 
rządzić  i  sprawować  mieli,  Ą  sebrawsc^  i  samćgłsuy  ale 
ci  ludzie,  z  ezasem  na  swe  osobne  tjęiniatfkie  mąjfMtaoM 
jako  szlachcicy  koronni  postępować  będą,  które  im  na 
pogrmioznycb  pnsijniach  wymierzone  będą,  i  z  nieh  fyći 
jako  inszy  szla^^bdcy  koronni,  i  wojenną  służbę .shit^4» 
nic  skarbn  pospolito  nie  biorąc,  tową]:ąystwa  te|,  im( 
dalcś  tern  więcej,  i  pomocników  sobie  nazdobywąją,  knoieei 
i  robotników  potrzebnych,  którzy  im  do  ich  przedsię? 
wzięcia  potrzebni  będą. 

A  jęliby  na  jedne}  dńerławie  takicg  nie  doqrć.  było 
do  pr^kiego  a  potęftne|;o  załotenia  tej  Polski  Niin^„ 
więc  temut,  albo  idmgiemn,  któiyby  takiego  animusą 
był,  drugą  .dziertawę  dać,  z  której  dboćby  też  jaka.  po? 
winno&ć  należała  do  skarbu  w.  k.  mci,  tęby  oddał  zu- 
pełnie, a  z  swego  prowentu  podejmowałby  Polski  Niinq| 
rycerstwo,  pókiby  się  zamogli,  żeby  takich  dzierżaw 
więcej  nie  potrzebowali.  A  ku  takich  nadanych  dzierżar 
wiech  od  w.  k.  m.  i  zkąd  inąd  też  nie  mniejszą  załogę 
i  pomoc  mieć  mogą,  którą  ja  na  kilkakroć  sto  tysięcy 
złotych  szacuję,  to  jest:  przez  podar  dobrowolny  od  stanli 
szlacheckiego,  który  to  podar  jakiby  miał  być,  w  punkcie 
ósmym  deklaruję,  ttemu  i  grunty  puste  osiadać  i  roz- 
rabiać l>ędą,  li^o  też  ojcowie  nasi  czynili,  a  z  nich  też 
podporę  wychowania  swego  rycerskiego,  i  opatrzenie 
potrzeb  dorocznych  mieć  mogą:  o  czem  niżej  szerzej 
w  punkcie  siódmym. 

A  g(]yby  Pan  Bóg  zdarzył,  aby  ich  m.  panowie 
dzierżawcy  oóbr  rzeczyposp.  tak  duchowni  jako  świeccy,, 
co  intraty  dorocznej  po  kilkudziesiąt,  albo  i  po  kilku- 
naście  dziesiąt  tysięcy  złotych  mają,  gdyby  ci  mówie^ 
przyjąwszy  tę  kondycyą  żywota  rycerstwa  Polski  Niżneu 
koDd(ycyą  piękną,  bogobojną,  zbawienną,  rzeczypospoL 
nader  ozdobną  i  pożyteczną,  sobie  samym  świebodną  i 
ucieszną,  jako  niżąj  okażę,  żeby  sami  na  tysiącu,  kilka 
albo  i  kilkunaściu  złotych  przestali,  a  intratę  swą  łM>- 
gatą,  którą  mem  zdaniem  jedno  na  ut>ogacenie  cudzo- 
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śemców  obracają,  gdyby  ją  na  ubogacenie  neczypospo- 
fitąj,  na  opatrzenie  rozpłodzonych  braci  naszych,  to  jest 
u  fundowanie  rycei^itwa  Polski  Niżnej  obrócili ,  choćby 
I  nich  aby  jeden  sam  co  nczj^nił,  stanęłaby  Polska  Ni- 
ina  prędko,  z  wielą  znacznych  ozdób  i  pożytków  rze- 
oypospolitej  polskiej.  O  których  niżej  w  punkcie  11. 


ki  Wieka  flr^km  .    ł»»Uk«  »««■•,  k»    P    Srakow-kiego. 


JAKA   ZWIERZCHNOŚĆ  W   POLSCE  NIŻNEJ 
aąDOm,  jact  lcdzie,  jakie  i  iuj^kości.         j 

Punkt  ołwarty.  ^ 

A  to  Kbrutie  ludzi  Ukidi,  meu  idaniem  inoA« 
nazwać  Polską  Nitną,  aSm  osada  polska,  gdył  tam  nic 
inszego  nie  będzie,  jedno  na  Nisie  albo  na  Zadnitpna 
nowe  kolonia  polskie. 

Zwierzchności  iusząj  jedog  nad  wszystkimi  ta  Pol- 
ska Niżna  nie  będzie  siu^,  prócz  w.  k.  m.  jako  aatora 
i  fundatora  iwego,  pewni  też  tego,  it  ich  w.  k.  m.  we- 
dhig  praw,  ostaw  i  porządku  ich  sprawować  będziesz 
raczył,  jako  i  insze  acz  ró£ne  państwa  sprawujesz,  a 
inszego  jednego  starszego  swego,  któremnby  wszyscy 
poshuzni  byli,  nie  miehby  mieć  dla  pewniejszego  po- 
shuzeAsŁwa  w.  k.  md  i  gmntownityszego  towar^Btwa 
i  siK^eoznotei  z  inszemi  paAstwy  koronnemi,  ale  jedno 
wojewodpr  i  kasztelany  od  w.  króL  md  podane,  i  insze 
nrzędniki,  sprawce  i  szafarze,  według  pnedsięwzięda 
iywota  ich  i  potrzeby,  tak  jako  i  insze  ziemie  koronne 
swoje  mają,  dla  sprawy  i  porządku  dobrego,  dla  zacho- 
wania pokoju  pospolitego,  ochronienia  dobrych,  a  ska- 
rania ^ch  i  występnych. 

Wszakże  mcm  zdaniem  czasu  niepokoju,  gdyby  im 
jednego  sprawce  obecnego  potrzeba  było,  mogUby  mieA 
hetmana  albo  batmtoK^  od  w.  k.  m.  do  csasn  posta- 
nowionego, kłćiyłT'  nad-  nimi  insc^  wbdse  nie  mii^ 
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jedno  taką,  jaką  ma  hetman  koronny  w  wąjsce,  i  to 
w  tern  jedno,  oo  się  dotjrcsy  boju  i  potrzeby  na  poganina 
nunego,  na  nie  ioh  inszego  nie  wyciągając,  jedno  oo 
wedłng  nstaw  swych  powinni  będą,  czemby  dobry  hel- 
Dan  dosyć  dziefaiie  sobie  począć  mógŁ 

Będzie  im  też  potrzeba  wszystkim  jednego  ekonoma, 
któregoby  im  też  w.  k.  m.  dać  raczył  do  czasn,  któryby 
tidnej  władzy  nad  rycerstwem  nie  miał,  jedno  nad  ro- 
botniki  pospolitjrmi ,  a  majętnościby  też  i  dochody  po- 
ipolite  zawiadował,  dziesięcinyby  a  flebeis  odbiersu,  i 
iMze  dochody  pospolite,  i  onymby  na  potrzeby  pospo- 
lite wedłng  por^idkn  postanowionego  szafował,  municye 
bfdzie  opatrował,  gmnty  pnste  będbEie  rozrał)iał,  i  insze 
tym  podołme  potrzeby  ł>ędzie  opatrował.  Ten  ekonom 
nem  zdaniem  miałby  też  być  posłnszen  hetmana  albo 
ioknmtenenta  ezasn  wojny,  w  tern ,  coby  do  bom  należało. 

A  dla  inszyeh  też  potocznych  spraw,  w  których  dę 
będzie  potrzeba  często  dokładsić  w.  k.  m.,  potrzeba  im 
bfdzie  wazys&im  mieć  swego  jednego  sprawcę  przy 
dworie  w.  k.  m.,  któiyby  m^  nimi  l»dnej  władze  nie 
miał,  jedno  co  ich  potoczne  potrzeby  n  w.  k.  md  od- 
]imwował,  sollicytająo  i  prosząc,  aby  w.  k.  m.  nic  nie 
imiediywid,  coby  kn  ozdobie,  pomnożenia  i  ochronie- 
mn  ieh  nald^ało,  a  takiegoby  też  z  pożrzodka  ich  w.  k. 
BL  onym  podać  raczył  także  do  czasn. 

PoieAów  by  też  swoich  zawsze  na  sejm  posyłali,  któ- 
njhj  się  n  w.  k.  m.  i  rzeczyposp.  domówili,  jeśliby  im 
ir  czem  poprawy  i  odmienienia  potrzeba,  ale  to  wszy- 
stko mądrych  rad  zasiągszy  i  mąorym  rozsądkiem  swym 
iważ^  w Błj  w.  k.  m.,  tak  albo  inak  wedle  zdania  swego 
i  woli   awej  nczynić  będziesz  raczył. 

Ladńe  w  Niżnej  Polsce  osobliwie  będą  z  państw 
w.  k.  md  synowie  koronni  rozpłodzeni,  niektóray  też 
aogą  bjć  i  z  obcych,  a  osobliwie  szerokosiadłrch  i  Po- 
blbom  przychylniejszych  p^distw  słowieńskich,  a  będą 
tdde  iMnych  stanów  jako  w  inszych  państwach  koron- 
nych, jedni  szlacheckiego  stanu,  drudzy  miejskiego,trzed 
robotaego  allM)  chłopskiego,  każdy  przy  tym  stanie  zo- 
itqąe^  w  którym  się  kto  zrodził,  wszakże  iż  tam  i  miej. 
ikiflgo  ataMi  Indńey  d  któiiy  nie  są  rzemieżhiiąy,  ly. 
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eenką  się  bawii  bfdą,  la  bmoią  fomfttm.m  oofjĘorę 
raeeqrpo8pol.  albo  lyoenrtira  Pdski  Niin^  bjtty  iniril? 
A  jako  terai  w  i«ecaypoap.  nóię}  insiy  są  poCrat  /»• 
fniTiOf,  inszy  /Ui  ftmijiM,  tak  i  w  Niiiid  Fdsoa  będą 
inszy  rycerze  przedokgiigr.  Jako  fotrm  fitmOitu  i  do^ 
akooali  w  przedticwiiteia  tjrwota  awego,  inny  lyeerse 
mniejszy  albo  tyroaowie,  jak  fiUi  famUiaBy  i  nfaaoskso^ 
nali  w  przedzięwsięeia  iywota  swego.  A  to  nie  bea  pnj^ 
czyny  opinają. 

Rycerze  pnednictjsty  w  Niftnej  Polsce  będą  hidite 
doświadczeni  y  którzy  w  Polsce  Niin^  iyw^^t  sw^  pra^ 
wadzió  i  konaó  będą  chcieli-  do  boja  i  gospodarstwo 
ziemiańskiego  dobnse  sposobiemy  t^^^ysięgą  Pann  Boga 
wszeołunogącemn  na  shiibę  lyęerską  przeciw  pogamnowł 
oddaniy  we^ng  porządku  i  nstaw  Polski  Nłiaaq|,  ci  ba* 
dą  iptwn  corwm  Polski  tąf.  Z  tyefaie  i  regentowie  Poi^ 
sU  Niłng  swaUemcOi  od  w.  k.  ol  mieliby  być  podawani. 
Ci  też  nad  insze  rycerstwo,  to  jest  nad  rycerze  mni^sza^ 
których  tyronami  nazwę,  przedniejszym  obyczajem  po* 
ważeni  będą,  jako  doświadczeni  i  doskonali  w  przedsię* 
wzięcia  swem,  i  essetUiaUa  membra  Polski  Niżnej. 

Wychowanie  tych  i  żywot  taki  będzie,  jiJci  jest 
szlachciców  koronnych,  abowiem  nabywszy  robotników 
i  by^  do  tego  spotrzebę,  osobno  każdy  oddzielony  żyó 
będą  z  robotnikami  swymi  a  kmieciami  swymi,  na  pe- 
wnych udziałach  ziemie  posadzonymi  na  grantach  swych, 
sobie  dostatecznie  od  w.  k.  m.  wiecznem  prawem  adzie- 
lonych,  ile  koma  będzie  trzeba  według  stanu  jego,  do 
świebodnego  i  aczciwego  wychowania  rycerskiego. 

Szlacheccy  synowie  mając  po  kilkadziesiąt  włok  ghm*^ 
ta,  będą  jako  szlachcicy  koronni,  żeby  mo^  końmi 
dwiema  przednie  bo  boja  gotowemi  zawsze  do  potrzeby 
stanąć  swym  kosztem ,  z  skarbu  pospolitego  nic  nie  bio- 
rąc; miesckie  dzieci  też  jako  mieszczanie  koronni,  żeby 
mogli  pieszo  albo  lekkim  koniem  do  potrzeby  swym  ko- 
sztem gotowi  być,  a  tak  będą  prowincyą  osiadać,  na- 
kształt  inszych  prowincyj  koronnych. 

Bycerze  zaś  mniejszy  inszy  będą  albo  tyronowie» 
którzy  nowo  do  Polski  Niżnej  przychodzić  będą,  alboż 
i  ta  mlódż  eo  się  tamże  zrodzą,  d  też  t n  earporś  Polsld 
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ffiinąj  będą  tegoi  animutu  i  praedsięwzięda  jako  i  pa- 
iowie  Tjcerse  przedDiejszy,  pny^ięgą  też  Panu  Boga 
WBseehmogącema  na  slnibę  rycerską  przeciw  poganom 
ofaiemii,  według  porządku  i  ustaw  swych,  i  ex  cammuni 
opatrzeni  zawsze  wszelkiemi  potrzebami  będą,  jako 
membra  efusdem  corporis,  jedno  jeszcze  jakoby  ^tt 
famiiias,  jakoby  niedoświadczeni  w  doskonałości  i  sta- 
teczności swej,  i  jeszcze  nie  mający  z  to  dostatku  ruclio- 
mej  majętności,  aby  sami  osobno  oddzieleni  uczciwie 
fyć  mo^,  tacy  spoinie  żyó  ł>9dą,  sumptem  skarbu  po- 
spolitego, pod  sprawą  magistrów  swych,  których  osobnydt 
u  iwicaieme  swe  po  rożnych  miejscach  mieć  l>9dą,  jako 
w  szkole  rycerskiej,  jako  fiUi  familias  pod  sprawą 
ojeów  swych  żyć  zwykli,  a  kutemu  będą  tara  w  tei 
skole  jako  na  wzdobyczy,  abowiom  tam  z  dorocznych 
prowentów  swych  opatrzywszy  potrzebę  pospolitą,  t>ędą 
ladi  pewną  część  odłożoną  na  udziidy  każdemu  z  nich 
równe.  Także  i  zdobycz,  którą  za  pomocą  bożą  z  nie- 
przyjaciela wezmą,  dzielić  między  się  będą,  a  to  oni 
Ba  każdy  rok  wziąwszy,  in  deposito  chować,  alboż  tiem 
pożytków  sobie  przyczyniać  będą,  aż  tego  nazbierają 
tiki  dostatek,  że  osobno  oddzieleni,  jako  i  panowie  ry- 
eenee  przedniejszy  na  grunciech  swych,  sami  się  będą 
Mgli  sobie  o  uczciwe  rycerskie  pożywienie  posta- 
mćy  a  do  rycerstwa  przedniej  szego  na  swój  szlachecki 
chleb  postąpić,  już  skarbu  pospolitego  więcej  nie  uży- 
wając; inszym  też  nad  doroczne  udziały  i  nad  maję- 
tność zebraną,  z  pospolitego  skarbu  załoga  będzie  dana, 
werllag  zasług  i  godności  każdego. 

Mogą  też  niektórzy  z  tych  tyronów  i  przy  przed- 
niejszyeh  panach  rycerzach,  na  ich  udziałach,  pod  spra- 
wą ich  mieszkać,  a  zwłaszcza  krewni  rycerscy  według 
idania  przełożonych  swoich. 

A  s  tychto  tyronów  albo  rycerzów  mniejszych,  pa-* 
nowie  rycerze  pi^edniejszy  między  się  przyjmować  będą 
nlaeheiców  między  rycerstwo  szlacheckie,  miesckich  ro- 
dziców między  mieszczany,  tych  co  się  im  dobrze  za- 
chowują i  statecznymi  i  godnymi  się  pokażą,  że  ex 
agncHŁUMra  iywiąe,  ryeerską  dziełnośdą  mężnie  o  chwałę 
wtą,  o  oaloM  i  pomnoienie  ojc^zny  swcg  i  majestatu 
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w.  k.  uLjiaart  i^wego,  &  iK>gwy.eĘFiiiA-btd^y't  iidńa^ 
pnednie  rjrcertkie  gniBiów  potnełmych  takua  tynniMB 
w.  k.  m.  daó  będatst  nogyl  z  groaMw  pospolitftłi>  jako  §m 
eommum  pak^moniOfkaśmma  wmUag  staną  swago.  Waiak'» 
^e  d  wszyscy,  nim  ta  ndaMy  wesmą,  nem  idsaiaw^ 
mieliby  bvć  powinni  praed  w.  k«  m.  albo  i  kim  iBaqrm^ 
kogo  w.  L*m.  nąznaezyss^  fyeerską  swą  dsielnoś^  4im, 
czenie  i  gotowość  okaaa&  ^ 

A  gdy  tai  których  a  mieackiego  staną,  panowiai 
ryoerae  praedaiąjsay^  m^teych,  daiainyeh  i  godąfoh  pa<& 
baczą,  takich  hfdą  aaleeać  w.  k*  m.,  te  ich  w,  k;  u^ 
nobilitować  będaiess  raczył,  a  wtenczas  ich  tei  do  sio** 
bie  na  udziały  więtsae  ryoemkie  prz^pnnczać  bfdą.  Mi^^^ 
dzy  tymi  też  rycerzami  mniąjszjrmi  albo  tyronami,  i  i^ 
nowie  rycerscy  policzeni  będą,  i  ei  co  nowo  zkąd  inąd^ 
do  Niżnej  Polski  {Mrzychodsić  będą.  A  ci  eo  na  pn&pmi 
trowanie  żywotni  rycerstwa  Polski  Niżnej,  do  Polski 
Niżnej  praychodzić  będą,  pomyślając  do  rycerstwa  tego 
przystać,  dby  mieli  mi(M&  do  roku  wolne  mieszkanie 
i  potrzeby  wszelakie  m  viciu  et  amiełu  w  Polsce  Niżnej, 
wedłng  porządku  i  ustaw  opisanych* 

A  tak  ci  co  do  tej  Polski  nowo  udawać  się  będ% 
przyniosą  list  śwladeczny  o  sobie>  którego  stanu  są,  i  ja- 
kiego zachowania  między  ludźmi ,  od  urz^u  swego,  tam 
gdzie  się  schowali  albo  zrodzili,  aby  wiadomo  było 
przełożonym  Polski  Niżnej,  przy  którym  stanie  ich  za- 
chować  potrzeba.  Ci  pospolicie  między  tyronami  naprzód 
żyć  będą,  pospołu  pud  sprawą  i  posłuszeństwem  przer 
łożonych  swoich,  nawet  i  sami  synowie  rycersigr,  ei 
którymby  się  po  rodzicach  swych  nie  miido  dostać  tak 
wide  msjętnodci,  aby  uczciwe  rycerskie  wychowanie 
mieć  mogli,  i  do  boju  przednie  i  dostatecznie  wszelakie- 
mi  potrzebami  opatrzeni,  według  stanu  swego  stanąć, 
między  tymi  żyć  będą,  aby  się  tam  do  przedsięwzięcia 
żywota  swego  sposobili,  i  majętności  rucnomej  aby  taki  do- 
statek nabyli,  z  którąby  na  potem  oddzieleni,  osobno 
sami  na  gruntach  swych,  według  żywota  rycerstwa  Pol- 
ski Niżnej ,  uczciwie  rycerskie  żyć  mogli. 

Majętności  rycerstwa  Polski  Niżnej  któremi  swe  po- 
trzeby opatrowHĆ  będą,  jedni   będą  %  miłoAdwej  łaski 
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i  I  nadania  w.  k.  m.^  gdy  w.  k.  m.  d»eitaw<s  którą  bo- 
gatą, jedne  i  dnigą,  którema  sslachoicowi  i  Polski  mfaąj 
oddł»Sy  drogie  z  łaski  j.  m.  panów  braci  swydi,  panów 
obywaletów  państw  w.  k.  m.  j^rzez  dobrowolny  podar 
onym  udzielone,  które  ja  na  kilkakroó  sto  tysięcy  zlo- 
tfch  ssaenję  do  rokn,  insze  z  jałmużny  i  gratyfikowańia 
ittnydb  Inchn,  a  osobliwie  monarchów  chrz^dańskieh, 
insze  wyliczam  pod  swym  tytcdem  w  punkcie  siódmym. 
Swoje  tet  osobliwe  pożytki  i  dochody  będą  mieli ,  z  prace 
i  starania  swego  ziemiańskiego  i  rycerskiego,  z  folwar- 
ków swych  na  grondech  pustych  pogranicznych  rozro- 
bionycli,  i  z  łupów  nieprzyjacielskich,  któremi  swe  po- 
trzeby <»patrowaó  będą  mogli.  A  te  się  wszystkie  obra- 
cać będą  naprzód  na  potrzeby  i  impedimenta  bigowe, 
I  potem  na  wychowanie  i  opatrzenie  tyronów  albo  ry- 
eeny  nowotnych,  gdyż  rycerze  przedni  z  swoich  ma- 
jętnośd  prywatnych  szlacheckich  dostatecznie  żyć,  i  sinżbę 
wojenną  służyć  będą,  i  wszelkie  swe  potrzeby  opatro- 
wać,  także  i  zdobyczy  z  nieprzyjaciela  albo  z  rapów 
dziesiątą  częić  na  izpltą  oddzielą.  Tymże  też  sposobem 
i  leżąeych  majętności  grantów  dziesiątą  czę6ć  na  skarb 
pospolity  osadzać  będą,  co  wszystko  ekonom  ich  za- 
wiedować  t>ędzie,  czem  zaiste  skarb  pospolity  im  dalej 
tern  bogatszy  mieć  będą,  abowiem  im  ich  więcej  osia- 
dać będzie,  tern  więcej  skarba  pospolitego  z  podaczki, 
którą  kmiede  ich  powinni  będą,  przybywać  będzie,  a 
im  tet  więcej  skarba  pospolitego  będzie,  tern  wi^oej 
nowotnydi  albo  tyronów  przyjmować,  i  wychowanie  imt 
aezeiwe  i  załogę  dać  będą  mogli,  i  więcej  ich  też  na  swych 
osobnych  majętnożdach  posadowić,  tak,  że  się  ńi  infi- 
ajhtfft  za  Idogosławieństwem  bożem  mnożyć  będą  mogli. 
A  że  ta  i  to  pnypomnię,  wieleby  zaprawdę  na  tern 
rycerstwa  Polski  Niżnej  należało,  i  jabjnn  im  tego  ży- 
czył, jeśliby  to  wola  była  w.  k.  m.,  aby  jednego  stanu 
ladziom,  jednakie  ndziały  majętności  nierachomych  udzie- 
lane były,  aby  wszyscy  majętności  swoich  nieruchomych 
kres  pewny  zamierzony  mieli,  szlacheccy  między  sobą, 
a  miesekie  dzieci  między  sobą,  nad  który  aby  żaden 
oajętnoid  niemehomych  więcej  nie  nabywał  i  zgoła 
tizymać  nie  mógł,  ezemby  zaiste  niezliczonym  clośdam 


i  występkom,  które  się  mifds;  ludimi  dla  maj^tno^i 
więt8xej  jedoogo  nad  drogiego  trafiają,  pięknie  zabiegli,, 
i  nieporządku  w  policyi  awiy  wieleby  uprzątnęli,  coby. 
długo  wyliczać;  owa  zgólA privata,  dla  której  rzplte  gin^. 
i  szwankują,  u  nicbby  mało  miejsca  miała,  co  tet  sła-i 
wny  legislator  Licurgus  n  Lacedemonów  lak  (pisząj  był' 
poatano^il.  A  zaprawdę  niewiem  co  po  tein,  że  kto  niogąo. 
na  róWL.  i  częńci  majętności  uczciwie  dosyti  i  ^wiebodDlai  i 
lyć  według  etanu  swego,  z  małtooką  sną,  i  dziatki-, 
swe  uczciwie  dostateczaie  opatrzyć,  o  więcej  się  starać, 
ma,  i  to  cbciwodcią  ewą  osieaó,  na  caemby  dragi  brati 
koronny,  aczciwy  szlachcic  i  goduy  rycerz,  jednoż  w  ma- 
jętności zadrobniały,  za  błogosławieństwem  bożcm  i  licx-  - 
bą  bogatą  braci  swoieb,  na  czemby  mówię  drogi  cbii* 
doby  swej  podeprzeć  i  rycerskiemu  etanu  pi-zyst<yaie: 
lyi,  mógł,  a  zatem  tei  w,  k.  m.  i  rzpłtej  goduie  służyć, 
a  darmo  się  nie  zwalać.  Zwłaszcza  iż  takie  majętno- 
ści, które  nad  zamiar  uczciwego  wychowania  kto  ma, 
pospolicie  uinacz  siij  inszego  nie  obracają,  jedno  na  cu- 
dzoziemskio  próżne,  ba  i  szkodliwe  chwasty,  zkąd  toą 
kto  ich  uływa  dełikackie,  a  cudzoziemiec  pomnożenie 
bierze,  złota,  albo  nad  złoto  droższego  chleba  od  du, 
za  to  nabrawszy.  A  tymczasem  brat  mt^ ,  któryby  ^ot 
chlebem,  który  cudzoziemiec  weźmie,  mógł  i  swej  pry- 
waty, i  rzpltej  imicniapolskiego  pomnożyć,  dla  chudoby 
zginąć  mnai.  Mem  zdaniem  lepszy  będzie  brat  mój  ry- 
cerz ćwiczony,  który  mi  w  potrzebie  nieprzyjaciela  mego 
oprz^mie  pomoże,  na  tym  chlebie  którybym  ja  miał 
ciidzoziemcum  duć,  za  dziecinne  albo  raczej  niewiadeia- 
sze  icb  chwasty,  a  niż  przedniejaze  tureckie  i  włoskie 
jedwabie,  niż  wina  medyolaJlskie,  niż  sobole  i  marmnr- 
kt  moskiewskie,  niż  aromata  indyjskie,  i  inne  takie 
chwasty  rycerstwa  nieprzystojne  a  zgolą  szkodliwe.  A 
ten  co  muim  ciiieb^m  u  c'U(i7.(i7Jcmci'!W  ływic,  cudzo- 
ziem«<yw  mnoży,  na  tym  chlebie  aby  racs^,  iemną  żył,, 
ojczyznę  ino>ę  i  imię  narodu  mego  zemaą  pomnażaj 
nieprzylftcielom  mym  zfmną  odpierał,  a  oba  byim^ 
w  tych  Biaciech  chodzili,  któreby  nam  żonki  prowinoyi 
albo  .kiaijyr  oMzej  robiły,otM.byńEif  tego  pożywała.  (|<tbyv 
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te  orzędiiicy,  któreyby  wicccy  mąjętnoid  dla  wykonania 
statecznego  urzędów  8wvch  potrzebowali,  ciby  mąjętno- 
ici  dostateczne  na  urzędy  Awe  oddane,  tamże  w  Polsce. 
Niżnej  trzymać  mogli.  A  łeby  też  nie  pośledniejszą  po* 
badkę  ku  dziel aym  postępkom  obywatele  Polaki  Niżnej 
mieU,  to  jest:  nadzieję  pomnożenia  majętności  8wqj, 
i  żeby  się  różne  zasługi  różnie  nagradzać  mogły,  mógłby 
X  sk^urbu  pospolitego  i  zdobyczy  pospolitej  ruchomąi, 
według  zasług  każdego  konteutować,  ba  i  nieruchome 
majętności  taJkiai  dobrze  zasłużonym  mógłby  dawać, 
t]rm  jednak  sposobem,  aby  ich  nie  oni  sami,  ale  inszy, 
komuby  icb  oni  życzyć  chcieli,  równem  z  inszymi  pra- 
wem trzymali. 

A  iż  też  bjz  pocbyby  w  Niżnej  Polsce  tacy  będ% 
którzy  nie  zarazem  się  będą  mogli  na  taki  aostatek 
wzdobyć,  aby  zara/.cm  udział  przedni  r}'cerski  zarobić 
mogli,  i  z  niego  tak  jako  potrzeba  dostatecznie  wojnę 
iłn^ó,  a  tu  cammumi  pod  sprawą  i  posłuszeństwem  ma- 
gistra swego  długoby  się  im  zdało  czekać  wzdobyczy 
dostatecznej  i  swobody  lepszej,  dla  takich  mogą  być 
pewne  majętności  różnic  wymierzone,  według  różnej 
potężności  do  zarobku  icb:  insze  po  Miku  włok,  insze 
po  kilkunastu,  eto.,  na  który chby  się  tacy  do  czasu  za- 
bawiali, a  z  nich  też  według  potężności  swej  służbę 
wojenną  służyli,  ażby  z  czasem  wzdobywszy  się  na  więt- 
szą  majętność,  do  sprawowania  udziałów  przednich  po- 
trzebną, teby  udziały  przednie  rycerskie,  jako  dosko- 
nali rycerze  polscy  wzięli,  któreby  jnż  wieeznem  pra- 
wem tzzymali. 

Będą  też  inszy  ludzie  w  Polsce  Niżnej ,  jako  robo- 
tnicy, którzy  nie  będą  in  corpore  Polski  Niżnej,  ani  się 
bojem  t)awić  będą,  jedno  samą  roł)otą  na  potrzebę  ry- 
eerstwa,  których  my  pospolicie  knueciami  zowiem,  o 
któiydi  dostatek  panowie  rycei^e  wszelaką  pilnością  sta- 
rać się  będą,  tak  aby  ci  sami  wszystkie  prace  i  roboty 
rolne  na  potrzebę  rycerstwa  odprawo wać  mogli,  wszak- 
te  czasa  wolnego  i  spokojnego,  rycerze  też  aby  i  rze- 
miosło na  śmede  przednie  agrykulturne  umieli,  dla 
przypadku  niewoli  Jnkiej,  i  żeby  próżnowaniem  do  pi- 
jiAstwa,  zbytków  i  ddic^i  się  nie  udawali,  i  ieby  nie 
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gnnśnidi,  leketąjnemi  roboty  nSumfśiBby  się  meiii  tdii*'^ 
niem  ndelh   A  robotnie^  d  giawidąjsie  robottr  i  cfefnlf 

STAte  odprawowaó  będą,  «  ^^9^  ^  nąjeińid,  łub  dkMf^ 
zićzoi,  inb  teł  i  jeftoe  iu«prs]d^^l*7»  kfóiych  papo'^" 
wie  rycene  od '  niepn^jaMM  la  pomoeą  boią  tjmąaUt 
pobierać  będą^  albo  tet  i  al^d  iiu|d  nabędą;  x>  eisent' 
mty  powiem.  Wssakie  ei  eo  ehneteiateldej  proiStaayi' 
będą,  l)NQdą  a  panów  swyeh  w  powatenia  bratenkiem' 
cbrzeAdańskioih.  . 

Dncbownyoh  hidai  ta  liie  opiaaje,  bec  których  wu^; 
domo  kaftdeina,  żadne  sgromadsenie  indii  być  iiie  mdCfl^* 
jako  wodsów  żywota  chnseśeiaftskiego,  strMów  takonr 
boieg;o  i  sprawców  sakramentów  pf^kieh,  a  oiófaliirfiif 
tam,  gdzieby  się  csęsto  potrzeba  2  nieprtyfaei^nń  tra- 
fili a,  i  gdzieby  pótizeba  brło  nabofte&stwem  seideeźileii^ 
i  często  rzeczą  w  sercach  ludzkich  ad  pradia  Dammt 
fortiter  gerenda  ochotę  wzniecać.  Wychowanie  i  maję-' 
tności  tych  mem  zdaniem  rycerstwa  równe ,  które  z  dóbr 
skarbu  Dospolitego  wydzielone  być  mogą. 

O  aostetek  pól  i  grantów  panowie  lycerze  wszelką 
pilnością  starać  się  będą,  aby  zawsze  ci,  co  w  tg  Pol- 
sce osiadać  będą  chcieli ,  mieli  na  czem  zasieść.  A  będą 
takie  granty,  które  będą  pod  władzą  Polski  Niżnej,  jako 
ojczyzna  wszystkich  panów  lycerzy,  z  których  udzielać 
każdemu  w.  k.  m.  bęoziesz  raczyła  według  potrzeby^  tak 
tema  co  zkąd  inąd  do  Polski  tej  przyidzie,  Jako  i  tym,  co  się 
w  tej  Polsce  porodzą,  kto  jedno  będzie  miał  rachomej  ma- 
jętności z  to,  aby  takiemi  ndsiały  zwładftć  mógł.  A  cg- 
cowskich  grantów,  ile  tych,  na  który chby  synowie  nie 
mogli  dostatecznie  więcej  nad  dwu  koniu  do  boju  sta- 
wić ,  synowie  tacy  dzielić  ani  szarpać  nie  będą,  ale  zo- 
stawiwszy jednego  na  ojcowskim  gruncie,  którego  oj- 
ciec naznaczy,  drudzy  udziafy  dostateczne  gruntów  we- 
zmą, z  tych  gruntów,  które  będą  pod  władzą  Polski  Niżnej, 
jako  z  ojczyzny  swej,  wszemu  rycerstwu  Polski  Ni- 
żnej pospolitej ,  wziąwszy  jednak  ruchomej  majętności 
po  ojcu  równe  dziafy  mi^zy  sobą.  Także  w  Polsce 
Niżnej  żaden  o  majętność .  stanu  swemu  przystojną  fra- 
sować się  dalece  nie  będzie,  o  którą  się  wszyscy  spo- 
łem dla  każdego  z  osobni  dączoną  mo<^  starać  będą. 
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Ciem  zaiste  niezliczonym  występkom  w  pośrodka  siebie 
drogę  zagrodzą  y  gdyi  niedostatek  pachołków  chndych^ 
inszych^  choć  dostatnich ,  chciwość  nabycia  majętnością 
inszych  chciwość  rozszerzenia  więtszego  tej  którą  ma, 
inszych  tal  i  frasunek  z  utracenia  majętności  swej ,  wiele 
amięssania  częstokroć  prywatnego  i  pospolitego  w  pań- 
stwadi  i  rzpltej  wznieca.  A  im  więcej  tej  Polski  Niżnej 
hdzi  Pan  Bóg  za  błogosławieństwem  swem  przyczynia 
i  potoiDStwem  i  przychodniami  ze  wszystkich  państw 
w.  k.  m.  i  ze  wszystkich  krain  słowieńskich  ^  tem  wię- 
cej grantów  osiadać  będą  mogli,  i  więcej  ich  też  wietszą 
mocą  nabyć  (których  na  wscnodnych  i  północnych  irai- 
nadi  mało  osiadłych  i  szeroko  leżących,  aż  do  Indyj, 
bano  wiele),  i  więtszy  skarb  na  sadowienie  Polski  Ni- 
żnej zebrać,  a  zatem  i  sporzej  liczby  rycerstwa  swego 
jRzyczyniać. 
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Ponkt  piąty. 

Ci  tacy  ladzie,  jakom  ich  wyżej  opisał,  zebrawszy 
się  i  stowarzyszywszy  się^  taś  na  dzierżawach  od  w.  k.  m. 
nadanych,  jako  i  na  inszych  majętnościach  pospołu  ży- 
wiąc, na  to  wszystek  żywot  swój  udadzą,  i  Panu  Bogu 
się  na  to  ofiarują^  aby  pod  obroną  i  protekcyą  w.  k.  m., 
bojem  sprawnym  i  mężnym,  nieprzyjaciołom  chrześciaA- 
skim,  a  osobliwie  Tatarom,  nieprzyjaciołom  szkodnym 
państw  w.  k.  m.  ojczyzny  swej,  srodzy  byli,  i  onych 
do  uznania  Boga  prawdziwego  przywodzili;  aby  braci 
swych  wyznawców  Chrystusowych  bronili,  żeby  ich 
w  niewolą  wieczną  poga&ską  nie  pobierano;  syny  ko- 
ronne potrzebne^  podupadłe  i  niedostatne,  aby  do  siebie 
przyjmując  opatrowali,  te  którzy  by  według  ich  przed- 
sięwzięcia żywota  z  nimi  żyć  chcieli,  i  zbawienie 
swe  Panu  Bogu  służąc  sprawowali;  a  przytem  aby  się 
sami  staraniem  swem  pobożnem,  jako  najlepiej  mo- 
gą żywili,  próżnych  kosztów  i  zbytków  poniechaw- 
szy, cudzoziemskich  też  towarów  zgoła  zaniechawszy, 
pr(')cz  tych,  któreby  do  boju  albo  zdrowia  ludzkiego  po- 
trzebne były,  na  tem  kontenci,  co  w  prowincyi  swojej 
mieć  mogą.  Sposabiając  przytem  do  wszelakiej  pobo- 
żności, skromności  żywota,  i  do  rycerskich  spraw  sami 
siebie,  tyrony  swe,  nawet  i  białegłowy,  żeby  też  ciasu 
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potneby  i  sami  niebie^  i  domów  swych  od  niejH^aoiela 
liroiiió  nmiełiy  i  dzieeiom  swym  wychowanie  rycerskie 
dając,  które  sa  przyrodzenie  stoi ,  aby  nie  tak  ćwicten!, 
jako  urodzeni  na  wszystkie  sztuki  iołnierskie  byU,  łam 
m  agendo  quam  m  p<iHendo.  A  jeślii  czem  Tatarzyn 
srogi,  do  tegożby  sami  siebie  i  dziatki  swe  sposabiaK, 
nhf  w  tern  Tatarzyna  jeśliby  celować  nie  mog;Ii,  a  wtdamby 
mu  równi  byli. 

Będą  tet  ostrożni  na  nieprzyjaciela,  al^  ich  bes 
wieści  nie  nadszedł,  a  gdyby  nadszedł,  aby  sobie  mogU 
wskok  wiadomość  i  ratonek  dać ,  o  tem  omni  incktstria 
przem^liwać  będą;  będą  tego  animusn,  źe  się  imać  ża- 
den me  da,  ale  się  bronić  póki  żyw,  i  gardło  swe  za 
imię  Jeznsa  Chrystosa  i  rzeczpos.  ojczyznę  swą,  którą 
jnż  dawno  ofiarowała  i  na  męczenniczy  plac  wystawił, 
wesoło  dać,  z  nadzieją  pewną  zbawienia.  Co  bez  pochyby 
tak  uczynią ,  gdy  częstą  rzeszą  ad  praelia  Domini  for- 
titer  gerenda  chęci  ich  rozżarzone  będą,  i  posłoszeó- 
8twem  chętnem  i  nieomylnem,  hetmana  albo  wojewody 
swego  posfaiszni  będą.  Będą  i  w  mieszkaniach  swych 
warowni,  aby  ich  Tatarzyn  prędko  i  bez  znacznej  szkody 
gwej  pożyć  nie  mógł ,  czego  też  snadnie  dokazać  mog% 
owa  zgoła  wszystko  staranie  swe  na  to  obrócą ,  aby  Ta- 
tarom silni  byli,  a  chrześcian  braci  swych  i  państw 
koronnych  od  nich  mężnie  bronili,  asami  się  tam  jako 
napotęiniej  sadowili,  a  nawet  i  Tatary  do  chrześciań- 
sliiej  wiary  przywiedK.  Bliższy  też  sąsiedzi  ich,  ich  m. 
panowie  obywatele  rnscy,  tacy  nie  będą,  aby  im  na  spól- 
nego  nieprzyjaciela  czasn  potrzeby  pomódz  nie  mieli, 
także  i  ci  żofaiierze  pograniczni,  co  za  kwartę  slnżą,  na 
wielkig  im  pomocy  być  mogą. 

A  co  się  dotyczę  inszej  policyi ,  tę  będą  sprawować, 
jako  w  naprzedniejszej  rzeczyposp.  być  może,  aby  we- 
Ang  woli  i  przykazania  boskiego  majestatu  żywiąc, 
wszech  tych  świebod  i  wczasów  nżywah,  któremi  Pan 
Bóg  zwykł  lodzi  błogosławić  na  świecie. 

O  czem  wszystkiem  spiszą  sobie  pewne  ustaw}',  we- 
<Biig  zdania  i  woli  w.  k.  m.,  według  których  się  spra- 
wować b^^  mieli,  i  sakramentem  przysięgi  na  taką 
dnżbę  ł>ożą  Pana  Boga  się  oddadzą,  wedłng  nstaw  swo- 
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aprawili,  tuni  dębię  ąbj  jako  fmwfaPMU^^ 
a.pnqrtem  aby  ¥mfnQłO'W  j^dboid.i  tew^ffjwtffae  Ieat 
remy  rolskiąl,  pod  ;poida8s«A8tMre«i  i  ngii^entm  v.  k. 
BL  om.  - 

Także  ta  Polaka  Nitaa  mą  b^dioę  Mm  ,ojK>taa 
odłączona  rzeczposp.  od  korony  polski^ ,  tifo  b94aia' jako 

Eowino^  i  wigeiRódi^twa .  koronne  pf^ymjidtoiBey.  ktftr^ 
irona  polska  rozidodiDiiynii  I^Bpąi  swyfl^ 
iojami  wyposzcaonemi  .MaliaA, .  b^^  1(9^  099  jeat 
^setUiale  et  oardimaJU  paAatimni  koronnym  1  aiebia  nar 
mniąj  nie  odmieniając^  jedpo  00  bój  na  pogainna  ^IcJ[iMb 
óbwarowAwasy,  nii  tarai  w  korcmie  obwarewn^,  jeat^ 
1  Diektdiych  znaosniąjai^eb  ęzorbitaacyi  popi!awiw«qr| 
jako  też  inaae  promo<gr«  i  wąjewóditwa  koronne,  w  me* 
których  accidentoliOnm  od  koramorch  paAatw  nieco  różne 
są.  Także  z  inszymi  jednemże  prawem  i  porządkiem 
służbę  wojenną  dożyć,  z  inszymi  wespół  pobory  aekwalone 
dawać,  z  inszymi  wespół  na  sejmy  poiły  swe  wysyłać^  pana 
swćgo  wolno  obierać,  wolności  koronnych  nż;j^wać.  Owa 
zgolą  ta  Polska  Niżna  nic  inszego  nie  będzie,  jedno  nowe 
cohmiae  polskie,  jako  też  czytamy  insze  państwa  przed 
laty  colaniae  swe  miewały,  gdzie  przymnożeni  syno?rie 
koronni,  przyrodzonem  rzemiodem  swem  rycerskiem 
majętnożoi  sobie  z  nieprzyjaciół  ojczyzny  swąj  nabywać 
będą,  jako  chłop  robotny  pracą  nabywa,  przyrodzonym 
polskim  koronnym  ksztedtem  we  wszys&iem  się  spra- 
wając  i  rządząc,  a  przytem  rzeczpospoL  i  imię  polskie 
będą  mnożyć,  Panu  Bogn,  w.  k.  m.  pana  swemu  i  oj- 
czyźnie swej  godnie  służyć,  rodzicom  swym  uciechą  być, 
co  się  ich  teraz  hiemało  nikczenmie  zwala. 

A  za  taką  tej  Polski  Niżnej  sprawą  i  opatrznością, 
którąm  wyżąj  opisał,  to  pójdzie,  iż  Tatarzy  gdyby  się 
jedno  do  nich  trafili,  większąby  szkoda  w  ludzie  swym 
popadali,  a  niżby  zdobycz  wzięli,  ba^  i  po  stronach  by 
nie  nacierali,  gdyby  czuli  zawsze  gotowego  żołnierza 
Polski  Niżnej  na  się,  którego  imię  strasznidszeby  im 
było^  niż  nam  teraz  tatarskie,  zwłaszcza  gdyby  icn  też 
wzajem  doma  nawiedzano.    Przeto  nie  bęozie  się  im 
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chciało  uczęszczać  do  krain  i  państw  w.  k.  m.,  ai  tym- 
czasem Pan  Bóg  zdarza,  że  ci  ladzie  rozkrzewią  się,  i 
szeroko  granice  teraźniejsze  paAstw  w.  k.  m.  rozprze- 
strzenia, i  do  boja  wojskiem  potężnem  na  każdego  nie- 
przyjaciela w.  k.  m.  staną,  i  doma  obronnie,  tak  iż  ich 
Tatarzyn  ani  przełomić,  ani  minąć  nie  będzie  mógł.  A  na 
ostatek  i  za  Wc^gę  się  wytoczą,  a  tamty  carzyki  mię- 
dzy sobą  niezgó&e  powoli  zhołdają,  i  do  chrzeAciań- 
skiej  wiary  przypędzą,  co  dąj  Panie  Boże,  aby 6  to  w. 
k.  m.  w  rychle  zdrów  i  wesół  oglądaŁ 

A  że  tę  Polskę  Niżna  za  bł9gQs|ai^e]^tiweni  bożem 
do  skn&ti  przywieść  może,  bez  namniejszego  noliżenia 
naliższego  człowielLa,  i  owszem  z  wielą  zacnych  ozdób 
i  po^^ów  w.  k.  m.  i  rzeczypos.  polskiej,  to  zarazem 
miej  pokażę. 
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Punkt  Bsóity. 

^ 

A  Didzi^a  i  otncha  dobra  jest,  ii  P.  B6g  wszechmo- 
gący, taki  stan  Indsi  ^ch  błogosławić  będzie.  Abowiem 
prócz  tego,  ii  wyznawciini  Chrystnaowymi  będą,  w  ezem 
równi  bcidą  inszym  ołinedciaiiom,  osobliwszą  chęcią  odda- 
dzą się  P.  Bogn  wszecbmog^ącemn  jako  ofiarę  przyjemną, 
aby  ex  a^rimltura  ży  wąc,  gardł  swych  nastawiając,  prae- 
lia  Domini  jako  kiedyś  Żydowie,  przeciwko  poganom, 
nieprzxiaci<dom  bołym  sprawowali.  Występkom  tei  tym, 
które  Paaa  Boga  osobliwiej  czasów  naszych  obraiąją, 
a  nich  tak  dalece  miejsca  nie  będzie,  bo  się  tam  wiele 
okazyj  do  złego  uprzątnie.  Męiobójstwa,  które  o  maję- 
tnońci  i  powagi  świeckie  pospolicie  się  stają,  tam  gdzie 
majętności  równe  albo  commwtea,  o  potomki  się  tak  da- 
lece frasować  nie  trzeba,  i  powagi  też  tak  dumnych  i 
różnych  nie  przestrzegają,  miejsca  nie  będą  miały.  Otrna- 
Ułates  tei  tak  swowolne  i  zbytne  być  nie  mo^ą,  gdyŁ 
kaidy  snadnie  małżonkę  swą  mieć  może.  Pijaństwem 
tet  Ram  mało  wykroczy,  bo  tam  pniyczyti  tak  częstych 
do  pijaństwa  nie  będzie,  a  tei  się  to  snadnie  opatrzyć 
mołe,  aby  się  zbytnie  iaden  pijać  nie  zwyczajał,  a 
jcśliż  kto  występny  będziP,  będzie  miał  kaiń  za  wy- 
stępek  swój   przystojną.     Zaczera    nadzieja   dobra  jest, 
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it  Pan  Bóg  wszechmogący  takich  ladn  jako  poboinych 
błogosławić  będzie,  jako  Dach  święty  przez  proroka  na-  " 
pisał:  Beati  omnes  gui  timent  Dominum^  qui  ambutaini 
m  viis  yu8,  Labores  inanwim  tuarwtn  qma  manduca- 
tnSf  heatus  esj  et  bene  łibi  erit  Uxor  tua  siaU  vitis  abun- 
dans  in  lateribus  domua  tuae.  Filii  tui  sicuŁ  novdlae 
óUvarufn  in  eircuitu  mensae  tuae.^  Ecee  sic  lenedicetur 
hnao  qui  timet  Dominum. 


■•laka..    V9U^  Nfima,  ks.  P.  6rabow»kl«g«. 
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na  którychby  edę  Polska  Niina  sadowić  miata. 


Punkt  sUdiny* 

O  majętności  tei  i  dsiertawy  takie,  któreby  w.  k. 
m.  mógł  ludziom  takim  dawać,  w.  k.  m.  barzo  łacno,  / 
albowiem  tak  dacbownych  jako  świeckicb-  dzieriaw, 
które  są  w  szafonkn  w.  k.  m.  jest  barzo  wiele,  z  któ- 
rych do  skarbu  w.  k.  m.  nic  nie  przychodzi,  a  z  tych 
choć  ze  sta  jedne  gdy  w.  k.  m.  na  fundowanie  Polski 
Kiźnej  do  czasu  oddasz ,  dosyć  na  tern  będzie.  A  możesz 
w.  k.  m.  wybornie  taką  każdą  majętność,  którą  zachcesz, 
ludziom  z  Polski  Niżnej  oddać,  gdy  ją  w.  k.  m.  Jednemu 
szlachcicowi  koronnemu,  który  w  Polsce  Niżnej  będzie 
prawem  dożywotnem,  oddasz,  jako  i  inszym  synom  ko- 
ronnym poddanym  swym  w.  k.  mść dawać  raczysz,  a 
taki  dzierżawca  pożytki  majętności  onej,  nie  na  same 
swoje  prywatę  obróci,  ale  na  tak  wiele  rycerstwa  Pol- 
ski Niżnej,  ile  ich  będzie  mogła  ona  majętność  wycho- 
wać, co  nietylko  bez  urazy  i  ukrzywdzenia  praw  i  dy- 
^itarstw  rzeczyposp.,  ale  i  z  większą  ozdobą,  pożytkiem 
1  pomnożeniem  w.  k.  m.  uczynisz.  Albowiem  gdy  w.  k. 
m.  dasz  takie  majętności  komu  inszemu,  ji^o  zawzięty 
pospolity  obyczaj  niesie,  a  nie  do  Polski  Niżnej,  to  jest 
pewna,  iż  pro  wenta  i  pożytki  takich  majętności  na 
ukrzywdzenie  i  skazę  rzeczyposp.  obrócone  będą,  jako 
też  zawzięty  obyczaj  niesie.  Część  ich  Turczynowi  na  ko- 
bierce, safiany,  jedwabie,  etc.  Część  Niemcom,  Włochom 
tei  na  jedwabie,  sukna,  płótna  drogie,  na  wina  i  aro- 
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msła  rontudte.  ete.  CfzęM  Moskwie  na  fhtra;  a  jeBzcze 
csęrto  tak  niebacznie  i  szalenie^  iż  na  wagę  położywszy 
htro  B  złotem,  które  za  nie  dają,  dziesięćkroó,  a  pod  czas 
iłoto  więcej  będzie  ważyło  niż  fhtro.  Ostatek  na  zbytki 
i  nez^  wytworne,  na  pija&stwa  w  winach  by  nadroż- 
syełiy  w  przysmakach  i  półmiskach  cndzoziemskich,  któ- 
remi  prócz  t^  ojczyznę  ubożą,  a  cadzoziemoów  bogacą, 
oidto  i  zdrowia  swe  psąją  i  delikacieją,  do  rycerskich 
ipraw  niesposobnymi  się  stają  Bo  n  nas  j  aż  to  w  obyczaj 
weszło^  te  skoro  kto  majętnos&i  jakiej  nabędzie,  już  musi 
md  me  rad  koszt  wieść,  a  jeśliż  cudzoziemcom  pie- 
niądzmi  nie  ściele,  za  gmbiana,  niepolita,  i  niedworza- 
oina  go  mają,  a  nawet  i  wyśmieją  go. 

Alió  z  onych  prowentów,  które  w.  k.  m.  takiemu  dać 
ntezysz,  nie  ma  ni  w.  k.  m.,  ni  rzeczposp.  pożytku,  i 
owszem  coby  w.  k.  m.  i  rzeczposp.  miała  mieć  pomno- 
łeme  z  tych  majętności,  to  raczej  cudzoziemcy  i  nie- 
przyjaeiele  główni  w.  k.  m.  mają  Turcy  i  Moskwa,  a  u 
nas  nic  inszego,  jedno  chwasty  próżne  w  zysku  zostają, 
które  nam  przynoszą  moUitiem  śmiertelną  rzeczypospol. 
naszej,  tg ,  która  na  plac  tak  wielą  i  potężnym  nieprzy- 
jidelom  wystawiona  stoi.  Ale  gdy  w.  k.  m.  kf^rą  dzier- 
ławę  talcą  i  majętność  któremu  człowiekowi  Polski  Ni- 
itej  oddasz,  w.  k.  m.  pewien  być  moJ^.esz,  iż  pożytki 
tej  to  dzierżawy  ninacz  inszego,  jedno  na  chwałę  bożą, 
na  podwyższenie  majestatu  w.  k.  m.,  na  ozdobę  i  ochro- 
nienie rzeczypospol.  od  nieprzyjaciół,  i  na  wiele  inszych 
otdób  i  pożytków  w.  k.  m.  i  rzeczyposp.  obrócone  będą, 
gdyż  tam  taka  majętność  nie  za  jednym  się  obróci ,  ale 
a  tymi  wszystkimi,  ile  ich  będzie  mogła  uczciwie  ly- 
cerskie  według  porządku  ich  wychować ;  cudzoziemskich 
tei  tam  próżnych  chwastów,  próżnych  wyludzigroszów 
itywać  nie  ł>ędą,  ani  zbytków  żadnych  stroić,  ale  wszy- 
f/ko  na  aczciwe  lycerskie  wychowanie,  a  na  utwierdzenie 
kgu  przeciw  nieprzyjacielowi  koronnemu  obracać.  Dóbr 
aę  leż  w.  k.  m.  i  rzeczyposp.  nic  nie  umniejszy  tern  od- 
daniem kilka  dzierżaw  Polsce  Niżnej,  albowiem  po  śmierci 
tyeh,  którym  takie  majętności  w.  k.  msć  dać  raczysz, 
mowa  do  szafonku  i  podawania  w.  Icról.  m.  one  dobra 
fizypadną,  jako  i  teras  od  inssyeh  przypadają. 

a» 


D^gnitamtw  pp  temi  w  iwN  mfll^-UąPWimfs 
ności  ich  tadna  oąnuicgiia ;  i^m  lua  ,||fafi^>Q.Ai{) 
dziertawcy,  jako  ępunme  l^oromii,  amrn  powiiif^Mlojąikfi 
i  dygoitarstwam  kMre  jr^  loi^jttaością^  taidA..  bfoUi 

uczynui  doqri.  /;,.«  i 

A  mianowide  kt6r%  dnohawną  inąjfhnóia  bdfą^n 
kłóraby  wakowabi  m^bjr  w;  k.  nu  na  to  iM>a|qąl», 
Polski  ITitoąi  na  ejsaa  oddać,  daw8i7  ja  tśkiapniiy  Irti^ 
ryby  na  łownych  foiebodaeh  cihciał  Dyómntent|.ia40in^ 
wenta  swe  oddawałby  s  ohoci  8w<g  na.  jpotnebT  mlS^ 
siwa  Polski  MiinoJ.  A  jeifiby  nieboiiMosno  bj^  inh 
Bamę  mc  łaskę  spnszcsaó  takiego  dsieriawee,  w^ja.an^ 
beneficinm  nie  dawaó  «goł»  se  wssystldemi  ale.aoątjlr.c 
wiwsqr  na  niem  pen^^ą^  to  jest,  aby  na  kałdy  ręk  po- 
winien był  pewna  sommę  ^eaięiMj  do  Poldd  iliitai^ 
oddać,  co  prawa  dnchowne  pozwaląia,  Eonoyliam  tijr., 
dentskie  na  ^ch  samych  biskupstwach  nie  kałe  penąyŁ, 
zostawowaóy  które  nie  mają  nad  fysiąc  dakatów  mtra^ 
do  roka,  ani  na  tych  plebaniach^  które  nie  mają  nad. 
sto  dukatów;  na  wszystkich  inszych  pozwala  pensyą 
na  pobożne  potrzeby.  A  którat  może  być  pobożni^sia. 
jako  Polska  Niżna? 

Pustych  też  gruntów  pogranicznych  szerokich  i  ty- 
znych  dostatek,  tak,  że  ich  wzdłuż  i  wszerz  więcej  mjk. 
Wielki^  i  Midej  Polski  pospołu,  które  grunty  ci  ludzie' 
zwyczajni  do  boju  i  do  sprawowania  ziemiańskiego  gos* 
poclarstwa  osiadać  będą,  i  na  nich  tę  Polskę  Niżna  em 
profesao  sadowić,  a  gdy  się  zamnogą,  i  dalsze  tetarskie 
pola  szerokie  onym  niezagrodzone  będą. 

Więc  też  i  jeńców  pogańskich,  których  za  pomoc% 
bożą  pobierać  będą ,  mogą  przedawać  po  wszystkich  |)ań- 
stwach  rzpitej  polskiej ,  ba  i  po  wszystkiem  chrześoań- 
stwie,  jako  też  Tatarzy  naszych  i  moskiewskich  przy- 
dają, a  jeśliżby  je  tak  udawali  Jako  Tatarowie  naszyołi 
udają,  że  za  pospolitego  robotnika  czterdzieści,  pięćdzie- 
siąt czerwonych  złotych  biorą,  a  za  osobliwego  jakiego, 
udatnego  młodzieńca  i  sto  czerwonych  złotych,  gdybv: 
też  oni  mówię  tymże  sposobem  Tatarczuków  udawali,; 
a  choćby  i  połowicą  taniej,  za  jeden  i  drugi  ,tysiąc  jeńr>: 
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fAw,  mieliby  snadnie  sto  tysięcy  złotych,  czemby  sif 
tei  niepoślednie  ratować  mogli. 

Mogą  tei  nadto  i  zkąd  inąd  znaczną  podporę  miei 
poływienia  swego,  jako  poniekąd  zakonnicy  i  stróże 
diwaly  botej,  pokoja  i  wczasów  chrześciańskich,  a  ile 
I  pnodka  na  początku  póki  się  nie  zapomoga  w  Indzie 
i  w  mapetnościy  mogą  po  wszystkich  koronnych,  ba  i  po 
imytkich  prowincyach  chrześciańskich  mieć  swoje  eUe- 
motmarioM ,  którzy  na  nich  szczodrą  łaskę  chrześciańską 
tbierać  będą,  a  osobliwie  od  monarchów  chrze6ciańskich 
maczną  pomoc  mieć  mogą,  którzy  słysząc  ich  mężne 
i  dzielne  sprawy  przeciw  poęanom ,  onym  gralyfikowaó 
i  dopomagać  bęoą  chcieli,  jako  też  moskiewski  kniaź 
Konikom  niżowym  podczas  pożałowanie  daje. 

A  k'temn  przypatrzywszy  się,  jako  wiele  zakonników 
w  państwach  koronnych  i  inszych  chrześciańskich  prowin- 
ejaeh  z  jałmużny  żprć  może,  tuszę,  że  też  niepośledniej- 
siego  poważenia  ci  ludzie  Polski  Niżnej  u  ludzi  pobo- 
żnych będą,  jako  chwały  bożej  zdatores,  rzpltej  chrze- 
icuińskiej  i  wczasów  obywatelów  chrześciiu&skich ,  a 
osobliwie  koronnych,  stróże,  zaczem  od  ludzi  pobożnych 
majętność  hojną  zbiorą,  którą  wicie  potrzeb  swych  opa- 
trzyć l>ędą  mo^i. 

Będzie  też  bez  wątpienia  i  takich  ludzi  pobożnych 
Biemało,  chwały  bożej  i  ojczyzny  swej  miłujących,  którzy 
majętności  swe  oddawać  będą,  alboż  testamenty,  albo 
i  zapisami  po  śmierci  swej  Polsce  tej ,  a  ile  ci  co  po- 
lomstwa  nie  mają,  inszy  też  i  za  żywota  swego 
mulawać  i  wspomagać  tę  Polskę  będą,  zkąd  się  spo- 
dziewać l>ędą  od  Pana  Boga  i  odpuszczenia  grzechów 
iiwych,  i  odpła^  wiecznej,  jako  baczym  nadawali  pr/^od- 
kowie  naszy,  i  teraz  jeszcze  nadają  bracia  naszy  roz- 
naite  dnchowne  stany,  ku  czci  i  chwale  bożej.  Albo- 
wiem jako  rzecz  jest  Panu  Bogu  miła  i  przyjemna,  wię- 
iaie  odknpować,  pogany  do  uznania  prawdziwego  Boga 
]iciywodzić  ludzie  niedostatne  w  potrzebach  i  niedostatku 
ich  ratować,  chwałę  bożą  pomnażać,  zbawienie  wielu 
hdzi  sprawić,  tak  też  miła  będzie,  gdy  kto  majętnością 
«wą  tę  Polskę  podpomagać  będzie,  która  więźniów  aby 
ue  poliierano  bronić  będzie,    pogany  do  uznania  Boga 


prawdziwego  prz;wodiió,  ladzie  niedoetatne  i  potrzebofl 
do  Blebie  przyjmować  i  opatrować,  cbwa]^  bołą  bojem 
ponmałać,  zbawienie  wielu  ludzi  pozyskować,  właśnie 
jakoby  te  nczynki  dobre  i  Panu  Bogu  mile  ci  sami  czy- 
nili, co  majętności  swej  na  to  udzielą,  i  owszem  cbctni(j 
t^FoIskę  tera  Mniejszą,  nił  iusze  jakie  dnchowoc  Btany,  la- 
dźifl  pobożni  podpomagać  będą,  gdyż  FoIbcc  tej  oddawszy- 
mąjętności  swe,  rzpltej  służby  wojennej  nie  umni^sz)), 
i  owszem  przymnoią.  Narodu  tei  awego,  któiyby  się 
mnożyć  na  tycb  dobrach  mógł,  nie  zagrodzą  drogi  do 
mnotenia,  jako  dnchownym  oddawszy,  i  owszem  bar- 
ii^ pomnożą,  i  wicie  przytem  inszycb  ozdób  ojczyiinie 
8w^  rzpltej  polskiej  przywiodą.  A  nadto  niemniej  chwa- 
lebnie ci  rycerze  Polski  Niżnty ,  niż  którzy  in87.y  zakonu 
i  duchowni  ludzie  czasów  naszych ,  chwały  bołej  i  ca- 
łoid  majestatu  w.  k.  m.  pana  awego  i  rzpltej  braniii 
i  one  pomnażać  będą,  zaczem  nie  mniejszą  hojność  ła- 
dzi pobożnych,  niż  kiedy  które  insze  stany  dacbowuo 
posnają.  A  z  tej  też  miary  niepośledni  zaiste  ratunek 
potrzeb  swych  mieć  t>9dą  mogli. 

Mogą  się  tei  snaleAć  i  inszy  tacy  moiurchowie 
cbrseAciaAaoy,  którzy  mając  w  szafankn  swym  niektón 
majętnoftei,  z  których  onym  do  skarbn  nic  nie  pnydu>p 
dzi,  takie  mąjętnoiści  ludziom  z  tcg  Polski  oddawań  b^ 
prawem  dożywotnem,  co  aczynią  zdo  Dei  et  ckrUHa-  ' 
fUtaiUt  aby  na  nieprzyjaci<^  chrzedciańakie  bój  tev 
potęiniąjszy  sprawili,  a  mianowieie  naświętszy  ociee 
papież,  a  ile  teratoięjszy,  tenby  to  mem  zdaniem  i  chQci% 
rad  uczynił,  zkądby  tót  tej  Polsce  zaiste  znacana  por 
moc  .przybyć  mogła. 

A  naostatek  teł,  1>cdiieli  kiedy  potrceba,  i  u  jiie- 
przyjaciela  z]ącsom|  mocą  potrzeb  swych  za  pomoe| 
bo^  nabiorą,  a  głodu  jednak  m.rzeó  nie  będą.  To  bea 
koszta  w.  k.  m. 

A  jeili  kosztu  cółkolwiek  w.  k.  m.  i  rzplta  będzie 
obeiała  nałożyć  Qakoż  mcm  zdaniem  mogjaby  rzplta 
na  to  koszta  nie  żałować^,  gdy  ku  ich  pracy  i  starania 
na  każdego  z  nich  aby  dziesiątek  złotych  na  rok  z  skarbn 
swego  w.  k.  m.  oiUołysz^  \Ądą  mieli  uczciwą  i  pomo- 
ouą  podpong  poływienui  iwe^  i  tam  ioh. sobie  pn^- 
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cliylmejszych  i  posłnszniejszych  w.  k.  m.  sprawisz,  a 
Ii  mue  pieniądze  iołnierza  mężnego,  ówiezonego,  go- 
towego, i  sobie  uprzejmego  zawsze  będziesz  miiS.  Toż 
i  wiele  inszyeh,  tak  szlacheckiego  staną  jako  i  miejskiego 
lodsie  uczynią,  zeło  Dei  eł  pałriae ,  że  ten  na  kUka, 
dragi   na   Kilkanaście  pensionem  annuam  będą  dawaó. 

Ale  na  załogę  tema  lycerstwn  Polski  Niżnej ,  mem 
idaoiem  nad  wszystkie  inne  osobliwsze  i  przystojniejsze 
nadanie  być  nie  może,  jako  synibołum  Uberalitatis  albo 
podar  dobrowolny,  o  którym  też  w.  k.  m.  w  skrypcie 
tym  moim  wzmiankę  czynię,  gdy  każdy  poddany  w.  k.  m. 
stanu  szlacheckiego,  z  dobrej  woli  swej,  ile  kto  będzie 
chciał,  na  każdy  rok  da  cożkolwiek  na  opatrzenie  ucz- 
ciwa braci  i  synów  swych ,  na  rozmnożenie  narodu  swe- 
go, i  na  wiele  inszych  ozdób  rzpltej  polskiej,  które  za 
lałożeniem  Polski  Niżnej  idą,  na  co  poddani  w.  k.  m. 
itanu  szlacheckiego  mem  zdaniem  łacno  pozwolą,  a  ta- 
Ue«ym&o2tfto  zdaniem  mqjem,  nieró?mie  więtszą  sum- 
ma wzniesie  niż  kwarta.  Tak,  że  in  summa  jednego 
ł  drugim  prowentu  postronnego,  rycerstwo  Polski  Niżnej 
mogą  mieć  lekko  rachując  trzykroć  sto  tysięcy  złotych^ 
prtes  tych  pożytków,  które  z  folwarków  swych  hojne 
będą  mieli. 

A  ztądby  zaiste  Polski  Niżnej  lycerstwo  pożywie- 
nie swe  nietylko  dostateczne  i  uczciwe,  ale  i  pańskie 
mieć  mogli,  i  hojne  potrzeby  swe  gruntownie  opatrzyć'^ 
i  załogę  mieć  bogatą  na  osadzenie  pustych  gruntów  po- 
gnmicsnjch.  A  z  tych  wszystkich  wyżej  pomienionvch 
Kgumentów,  daje  sie  znać,  iż  o  majętności  na  którychby 
lie  iTcerstwo  Polski  Niżnej  fundować  miało,  i  o  poży- 
wienie ich  rycerskie  uczciwe  nie  trudno. 

Ponkt  który  następuje,  do  skryptu  nie  należy,  ale 
fla  deklaracji  tiymloU  liberalUatii  przytoczony. 
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DEKLARACYA 

j               DOBHOWOŁNT,   DO    STANÓW   KOEONNTCH. 

Punkt  óimy. 

<*°f  Symboban  UberaUtatU,  mnie  wielce  łaskawi  i  miło- 
Mwi  puowie  i  bracia,  podałem  królowi  j.  m.  między 
ieoii  pnnkty ,  którem  o  zebraniu  skarbu  bog:atego 
d&  potmbg  fzplt^  podał,  którem  ja  oa  sześć  mi- 
lionów do^ch  na  katdy  rok  szacował,  a  okazawszy 
jakieby  wymbola  tadziei  słana  robotneg:o,  stanu  miejskie- 
go i  cadzoóemey  nie  obciąłliwe  mogli  duwać,  naosta- 
tek  tei  i  o  Bzlaóbeckim  Btanie  takem  podał  w  te  nie- 
mal Blowa. 

Między  Indimi  zad  szlacheckiego  stano,  acz  nie- 
która 8%;  kUrzy  oudo  co  dać  chcą  z  majęlnoóci  swej 
na  potirzebe  rzplteg,  i  zdadzą  się  sobie  niewoloymi,  gdy- 
by 00  powuini  t^li  dawać,  wszakże  jest  ich  barzo  wiele, 
00  z  c|ięoi%  m^ętnoda  swej ,  jako  komu  inszemu  udzie- 
lną, nąd  często  miUo  uciechy  odnoszą,  tak  daleko  wię- 
ocjj  rzpltei  ndztelą,  ale  na  ochronienie  państw  pograni- 
cznych od  Tatar,  przykładem  Zygmunta  Augusta  króla 
i  pana  naszego,  który  czwartą  czc^ć  dochodów  swych 
na  taką  potrzeł>ę  rapitej  hojnie  darował.  Przeto  aby 
taka  ch^  wielo  ich  ko  rzpltej  daremna  nie  była,  mołe 
być  postODOwienie ,  aby  katdy  staną  Bzlacbecki^^,  któ- 
i7k(HWiek  ma  smijfl  petnUmn,  albo  ktokolwiek  ma  Bwqję 
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jaką  taką  majętność,  którąj  wedłag  woli  swej  może 
na  uczciwe  potrzeby  udzielić,  aby  powinien  był  eóikolr 
wiek  dać  ku  kwarcie  Aagostowskiej ,  na  opatrzenie  por 
granicznych  państw  od  Tatar,  według  woli  i  chęci  sw€||| 
midoli,  wieleli,  czem  niechętnego  nie  obrażę,  bo  to  bę- 
dsie  mógł  groszem  albo  kilką  odprawić,  a  chętny  zaś, 
ktćry  rzpltej  potrzebę  za  swoje  własną  poczta,  w  rzpltąj 
ozdobie  jako  w  swojej  się  kocha ,  i  owszem  i  to  zna,  iż  na 
opatrzenia  rzpltej  jemu  więcej  należy,  niż  na  opatrzenia 
piywaty  jego,  gdyż  całość  rzpltej  jest  fundamentem 
wszystkich  prywatnych  świebód  i  ozdób  jego,  a  gdzie 
się  całość  rzpltej  naruszy,  narusza  się  wszystkie  pry- 
watne świebody  i  ozdoby  jego,  ten  mówię  taki^  barzo  rad 
udzieli  według  możności  swej  majętności  swojej  na  taką 
potrzebę  rzpltej.  A  taką  łaskę  panów  obywatelów  ko- 
ronnych, mógłby  nazwać  symbolum  liheraliiatis  y  albo 
podar  dobrowolny. 

A  żeby  ta  podaczka,  iż  pewnej  liczby  mieć  nie  mo- 
le, wcale  do  skarbu  rzpltej  dochodziła,  postanowićby, 
aby  pan  poborca  regestr  swój,  ileby  od  kogo  wziął, 
do  akt  ODCgoż  powiatu  dał  wpisać,  a  każdemu  też  szlach- 
deowi  swój  kwit  dał,  na  którymby  zaraz  dołożył,  u 
b6reg'>by  go  urzędu  w  księgi  miał  dać  w  pisać.  Te  re- 
gestry zaś  z  ksiąg  powiatowych  wyjęte,  panowie  pisa- 
ne będą  powinni  do  pana  starosty,  albo  zaraz  do  pana 
podskarbiego  odesłać,  tam  pan  podskarbi  z  regestrów 
tfch  sprawi  się,  jako  wiele  do  pana  poborcę  doszło;  pan 
poborca  też  nie  będzie  śmiał  inaczej  regestra  pisać,  niż 
iwity  dał,  ani  też  zamilczeć  i  nie  wpisować  tego,  o4 
kogo  pieniądze  wziął,  gdy  ł)ędzie  poma  na  takiego 
postanowiona,  a  łacnoby  się  fałszu  domacać  mógł, 
jedno  kwit  wzięty  z  regestrem  konferowawszy,  co  każdy 
ir  twym  powiecie  łacno  i  snadnie  uczynić  może.  A  choć- 
by tei  kto  nawiętszym  przyjacielem  był  poborcy,  tedyby 
IW  tego  za  dobre  nie  miał,  gdyby  od  niego  danej  summy 
w  regestrze  umniejszył,  albo  zgoła  zamilczał,  boby  na 
ten  kałdemu  należało,  imby  kto  hojniejszy  był  na  taką 
podaczkę.  Poty  o  tern  symbolum  lAeralitatisj  w  skryp- 
cie do  króla  j.  m. 


A  gdyhf  takft  podaczka  na  tę  Polskę  Niiną  obróL 
oODą  była,  mAgłbj  ją  i  od  miejskiego  stanu  Indzi  wy- 
bierać, gdyż  do  tej  Polski  i  miejekie  dzieci  przyjmowai 
będą.  A  zdaniem  mojem  hcjmeby  kaidy  ndzielał  maję^ 
tDości  swej ,  gdyby  się  laka  podaozka  ca  tę  Polskę  Niłną 
obróciła ,  pewien  tego  naprzód ,  ii  cokolwiek  kto  na  tę 
podaczkę  odda,  wenie  do  skarbu  rzpltej  dochodzić  bę- 
dzie, a  k'teinu,  iż  tem  braci  HWej,  synom  i  córkom, 
wnukom  i  wnuczkom  swym  majętność  gotuje,  które  oni 
jako  swojo  ojczyste,  kiedy  zachcą,  wziąść  będą  mogU. 
k'teum  nczciwą  ziihawę,  uczciwy  iywot,  ojczyźnie  swej 
pewną  ozdobę  i  obronę,  imieniu  polskiemu  sławę  pe^ 
wną  nieśmiertelną,  pewne  zacoe  pożytki.  Ak'temn  i  od 
Pana  Boga  zasłagę  i  zapłatę  wieczną. 


JAKO   O  LUDZIE  DO  POLSKI   NIŻNEJ 

NIB  TBUDNO. 

Punkt  dziewiąty. 

O  ladzie  też  takiego  animasa  do  takiego  żywota 
nie  tnidoOy  gdyż  ten  żywot  rycerstwa  tegj,  ma  w  sobie 
wszystkie  przedniejsze  błogoslawieństway  i  to  wszystko, 
u  czem  się  Indzie  na  zwiecie  pospolicie  udają,  i  ozego 
lobie  przedniej dzym  obyczajem  w  tym  i  przyszłym  żywo- 
de  życzą.  A  w  państwach  w.  k.  m.  jest  niezliczona  rzecz 
i  zawsze  będzie  na  potomne  czasy  młodzieży,  która  te- 
ru na  świat  idąc,  a  nie  mając  żadnego  pewnego  miej- 
sca, gdzieby  się  postanowić  miała,  szoka  gdzieby  uczci- 
wie a  przystojnie  żywot  swój  postanowiła. 

Najdzie  się  ich  niemało,  którzy  samą  chęcią  ku 
dużbie  bożej ,  ku  pomnożeniu  chwały  jego,  i  chęcią  do 
lycerskich  spraw,  do  tego  się  żywota  udadzą.  Będzie 
ich  też  niemało,  co  się  będą  chcieli  nad  Tatary  zemścić 
krwie  ojców,  braci  i  sióstr  swoich,  a  z  miłości  pospo- 
litej ebrześciańskiąj ,  i  krwie  Chrześcian  braci  nasząj 
wsijrstkich.  Jest  ich  wiele,  których  teraźniejszy  sposób  ży- 
wota pospolitego  mierzi,  dla  zawziętych  obyczajów  złych, 
u  któremi  i  duszne  zbawienie  tracą,  i  frasunków  nie- 
uło  ożywa.  Co  wszystko  w  Polsce  Niżnej  reformowano 
btdzie* 

Jest  i  takich  wiele^  których  niedostatek  ściska;  jest 
idi  wiele  eo  ■  tradnością  i  z  ciężkością  wielką  chleb  ew^ 


44 

i  poiywienie  swe  chode  pozyskają;  jest  ich  wiele  oo 
ńg  w  Bilacfaeckich  domach  porodziwszy,  szlachecką  swą 
nenoćć  dU  chleba  opuszczają,  inszy  miejskie,  inszy 
cUoptkie,  i  insze  tym  podobne  niewolnicze  kondycya 
pn^jBiując,  inszy  w  ciętkiem  abóstwie  na  swych  splach- 
cudi  żywąc,  inszy  z  lolrostw  pożywienia  cznkając;  jest 
ieh  wiele  co  podupadłszy  nie  mają  się  zkąd  poratować. 
Najdnją  się,  co  dla  ubóstwa  i  tebrzĄ,  i  w  ntedostatka 
1  frasunków  umierają;  są  którzy  do  narodów  obcych  nie- 
|»xyjaznych  ojczyźnie  swej  zbiegają.  ]  tych  też  tu  prry- 
^•^^mnię,  co  pod  turecką  niewolą  cbrzeiciany  będąe 
iniestkają,  którzyby  daleko  radniejszy  pod  chrześciaAską 
cwienchnością  byli,  gdyby  czgłi  gdzieby  się  sDadnie 
pnjtolić  mogli ,  eoby  osobnie  w  tej  Polsce  Niżnej  mieU. 

Ci  wszyscy  wyiy  pomienieni,  bez  pochyby  uda- 
wali Bic  do  tej  Polflld  Nitnej,  gdzieby  uczciwiej  i  dosta- 
teceniej,  ueieszniej  i  bogobojniej  żywot  swój  prowadzić 
Mogli. 

A  ketenu  to>  la  oiem  się  cEłowiek  na  iwiecid  pesw^ 
lioie  nabarziej  udaje  i  garnie,  to  w  tej  PoŁsCe  tet  bfdn^ 
pospolicis  aa  fiwiMie  kaidy  majętności  i  dol»«go  nłenifc 
■saka,  i  tam  się  ndaje,  gdrieby  się  dobru  miał  1  aa^^ 
tnoAei  nabył,  i  wide  się  rzeezy^ioA  brndojch  dla  Wgtt 
wa^,  'ł»y  Mis  peWDem  aderpieniem  nęase,  i  t  aie^ 
IwzpieetĆAstwem  zdrowia  i  gardła  irwego.  I  tn  w  ^IsM 
taj  msjętnoid  katdy  snadtue  I>ex  f^lińenia  n»by6  ^ 
dzie  mógł,  albowiem  tam  panowie  rycerze  mmejai  i^tM 
tyroBOwie,  et  któny  jestese  ndziałdw  swycfa  i  tnąję- 
taości  nemiańskich  nifl  będą  mieli ,  ci  napnód  a  d«fO>- 
enajeli  prowentów  awjch,  zkąd  je  kolwick  będą  lUffi^ 
pewną  aęU  aa  odsiafy  wsaeiB  i  kaMemn  i  nnh  f4wM 
olirAflą,  i  katdeigo  udiiał  in  d^otUo  weale  diować  h^fkk 
CMgo  się  I  czasem  niemało  nazbiera.  TndrieA  tei  dą^ 
ćcoaą  mocą  otucha  dobra  jest,  te  i  hpy  bogate  %  nł^^ 
pnyjaeioł  pobierać  ł>9dą,  i  pustynie  prółne  i  krainy  pw^ 
ga&skie  osiadać,  i  jeAećw  niemdo  dostawać,  ktńm  majf' 
tatońei,  swłaszczs  mebome,  opatrzywszy  potrzebę  pMpó^ 
litą,  w  dział  pójdą  według  ustaw  swoidL  A  niaipAoflM 
wai  będą  dosteadeoi  odaiabuM,  -tak,  M>y  na  nioh  udaetwa 
ijHiiiiH  yydwwMit  -W  na«U,  tymt,MiryitP'm0ltt- 
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csBoM  uąłoina  będiie,  it  w  Polsce  Uq  stateosnie  trwaó 
dcą,  a  robotników,  kmied  i  bydła  s  udziałów  swyob, 
alb^  i  skąd  in%d  s  to  l)ędą  mieli-  aby  sami  osobno  od* 
Ueteniy  uczciwie  żyó  mogli.  Owa  tam  każdy  z  czasem 
pyszną)  zdobyczy  i  majętności  uczciwej  pełną  nadziąjc 
nieć  nmie.  Co  nie  jednego  chudego  pachołka  do  tego . 
lycerstwa  powabi ,  i  owszem  wiele  ojców  syny  swe  roz- 
plodsone,  wczas  do  tego  rycerstwa  oddawać  będą,  w  któ- 
rem  qr nowie  idb,  jako  ludzie  rycerscy  i  wolni,  i  Pana 
Bogn  znacznie  służyć  będą,  i  rzeczypospol.  i  dusznemu 
ihawienia  swemu,  i  majętności  k'temu  nabyć  będą  mogli, 
leiedią  rodziców  swych,  i  do  śmierci  pewne  pożywienie 
i  nidfraaowliwe  mieć,  z  małżonkami  i  z  dziatkami  swemi. 

Nawet  i  ci,  których  żadna  potrzeba  nie  ciśnie,  aby 
ńę  do  Polski  Niżnej  udawać  mieli ,  dla .  tego  samego, 
łe  tam  majętności  snadnie  nabyć  będą  mogli ,  będą  tam 
bkiory  swe  wysyłać  imieniem  swem,  którym  pomoc  i 
załogę  dobrą  na  gospodarstwo  dawszy,  majętności  tam 
BDa£ue  i  prędko  nabędą,  którą  potem  alboż  przez  fa- 
ktora trzymać,  alboż  przedać,  alboż  powinnemu  swemu 
i{MŚcić  będą  mogli. 

Najdą  się  i  tacy,  którzy  na  majętnościach  swych 
wdomiech  swych  sadacheckich  żywąc,  choć  extra  j^o- 
meiam  Polski  Niżnej ,  t^  Polski  ustawy  i  żywot  święty 
przyjmą,  i  we^ug  nich  jako  rycerze  żywot  swój  pro- 
wadzić będą  w  bogobojności  i  skromności,  a  ci  też  in- 
njrm  tym,  co  w  Niżnej  Polsce  obecni  będą,  wedłag  czasu 
i  potrzeby  pomagać  towarzystwa  będą. 

Ludzi  też  inszych  do  robót  rolnych,  którzy  in  cer- 

Ee  iTcerstwa  nie  będą,  będzie  w  Polsce  tej  dostatek, 
lych  panowie  rycerze  wszelakim  przystojnym  oby- 
cauem  nabywać  sobie  pilnie  będą;  będą  dziedziczni, 
będą  najemni ,  l>ędą  jeAce  pogańscy,  alboż  z  prowincyą 
jaką  opanowani,  gdyż  panowie  rycerze  spać  nie  będą, 
ile  jako  i  insze  narody,  jeńców  nieprzyjacielskich  za  po- 
mocą bożą  tysiącmi  pobierać,  i  do  robót  swych  obracać, 
ixa  odbiorą  z  czasem  u  Tatar  to,  czegośmy  im  do  tego 
oaan  poniewoli  pożyczali.  Ale  i  w.  k.  m.  z  państw  i^wo- 
ich  możesz  hojnie  ludu  robotnego  przyczynić  Polsce 
g ,  a  to  b^  namniejszej  ąjmy  pożytku  swego,  gdy 
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memtUim  do- BbliU  MiMk^,  do  d«l«i^ 

tysiąc  odowiehi  do  Yobot  iTonttim  pntybyó  wiM,  wiś*- 
fUM  i  yotomstm)  tydi  JiwiyMkMi ,,  tek'm  Tyompr;^^^ 
roiidwy  )a;o  i  rob^Mkdw;  jako  łNigat^' imbfl  IddWMi 
UosoeławJeĄfltwom ' boźem  Foltfito ;M:  pnyoiyilM  b^drit; 
iMgiO/  HiK  jwo  1  iDBEftik  nwsyUk  I  jMwsMjttti'  pf^y^' 

Otynia*  '>^--        ■    ■>  .  ■  '    -^      .■■■:'. ,v         *••"»     •  ■•i-;-': -.  tb 

Nie  Mmiłtiif  te*  ta  i  fareh/i  kMny  ^ttn  «wiaMJItt< 
i.  wiidobyoBy,  na  cias  do  tag  Poliki  pnyfisśdtaA  bfd^' 
z^  wssyradch  patetw  isoosn^.  poiakiq,  ba  i  s.fiiiteydi 
państw  obnsetćiaAskieh,  gd7'DQdV<»iril}  tt  i  ^niiodift  spn^ 
wnego  i  ohęSoegOy  i  tdwarsyirtiw  wiein^go  pomoi^  ni^ 
omylną  będą  imeliy  ktdrycb  to*  mem  sdankm  poeiet 
niemały  sawsse  będzie. 

A  m  summa  na  dohad  raeh^jąe  na  tych  majętno- 
ściach, które  snadnie  mied  mogą,  to  jest,  mąjąc  tney 
kroć  sto  tysięcy  złotych  postronnej  pomocy,  k'temQ  po* 
iytki  obfito  z  folwarków  swych,  na  początku  zarazem 
moie  się  ich  natoj  majętności  uczciwie  rycerskie  wsse- 
lakiemi  potrzetmmi  opatrzyć  piętnaście  tysięcy  rycerstwa^ 
po  dwucbsiestu  dotych  jakom  wprzód  powiedział  na  ka** 
dego  i^zieliwszy,  ku  inszym  pożytkom,  które  z  folwarków 
swych  mieć  będą.  A  ku  tomu  takiemu  początku  rycer- 
stwa Polski  Niżnej,  takoby  się  ich  z  czasem  hojnie  prw- 
mnażało,  w.  k.  m.  baczyć  raczysz,  mem  zdaniem  do 
dziesiątłca  lat,  miałby  wasz.  król.  mść  z  nicłi]  wojsko  ry- 
cerstwa wybornego,  któremby  się  mógł  kaidemu  monar- 
sze zastawić. 

A  z  tych  wszystkich  ?Fyiej  pomienionych,  niemała 
zaisto  gromada  w.  k.  m.  baczyć  raczysz,  ii  do  Polski 
Niinąj  zebrać  się  moie. 


IZ  BĘDĄ  W  POLSCE  WŻNEJ  WSZYSTKIE 
BŁOGOSŁAWIEŃSTWA, 

KTÓBTGH  80BIB  CZŁOWIEK  ŹTCaTT  W  TTM  I  W  PBZTSZŁTM 

trWOGDE. 

Punkt  dsiesiąty. 

Albowiem  ci  wsa^gcy,  którychem  wyżej  pomieniły 
tak  ei,  któiych  ehęó  «ama  do  służby  bożej  i  lycerskidi 
«pnw  powabiać  będzie,  których  zelus  Dei  et  ChrisHani- 
iatii,  jako  i  ci  których  nadzieja  nabycia  majętności,  nie- 
dostatek,  albo  ntrapieiiie  jakie  pociągnie,  —  ci  mówi^ 
wnrscy  i  tacy  inszy,  ze  wszystkich  państw  w.  k.  mci, 
iu||aą  się  niektórzy  z  obcych  postronnych  krain,  bacząc 
tak  zacną  kondycyą  żywota  w  koronie  zaczętą,  bez  po- 
eh?by  ochotnie  się  do  niej  rzncą.  A  jeśliż  do  różnych 
ukonnych  j^ywotów,  przyrodzenia  ladzkiemn  trudnych 
i  ledwo  nie  przeciwnych,  niemało  się  ich  udaje,  daleko 
w^j  do  tego  rycerstwa  udawać  się  ich  ł)ędzie,  bacząc 
to,  ii  ten  żywot  taki ,  prócz  tego  iż  niema  nic  przyro- 
dieoiu  ladzkiemn  trudnego,  ma  kutemu  w  sobie  wszy- 
sflue  przedniejsze  błogosławieństwa,  i  to  wszystko,  co 
Indzie  przedniejszym  obyczajem  sobie  w  tym  i  przyszłym 
hwooie  poważają. 

Naprzód  wielka  ufność  zbawienia  i  dostąpienia  bło- 
SosUwieństwa  wiekuistego,  za  tem,  iż  oni  wszystek  ży- 
^ot  iwój  i  wszystkie  sprawy  swe  na  ch^irałę  ł>ożą  obra- 
cać będą,  tak  gospodaratwo,  boje,  jako  i  wyehowame 
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dziatek,  i  jwdła  Bwoie  i  potomttira  swego  ofiąrowai^ 
la  Jefiiia  Ciuyitasa  Fana  pneohr  poganom,  twieakmi 
pomp  i  rozko«qr  poniediawsiy,  a  właitaiie  się  jako  m 
płaca  męeceniiioiiym  atawią. 

A  która  moie  hyi.  Pau  Bogn  wnodunog^oan 
pnyjemnic^saa  ofiara  Dad  tg?  A  ab|dłe  kto  moto  fi  8tNV 
uidzkiijj  mówiąe)  wiftną  ii&oW  i  nadzicgc  wiią|6,  ii  m^ 
stanie  ncsestoikiem  otneeanego  UogoriawieAstwa  wiefai- 
istegOi  jako  stąd? 

A  po  zbawienia  wieosaem.  eo  tak  mołe  być  saoBCML 
jako*  'Awid*  ttUto  ios^Wsoia  ńi' ŚMMt??  tii^Ww- 
dziąja  jest,  to  spiviwą  ^^bąjem  tyi^  In^fli  roissenopa 
byó  moto,  jako  bowiem  niepiimaeiół  boiych  nieeo  mt- 
siabii^,  i  to  nier  jednego  chrzesdańskfi^  ńimosa^tt^ 
wieka,  do  takiego  ływoła  pociągnie. 

Po  chwale  zaA  botoj  pierwsza  jest  csego  sobie  kai* 
dy  naród  iyczy :  chwały,  ozdoby  i  rozmożenia  narodk 
swego,  to  ii  się  teft  osobliwie  w  tym  żywocie  znaj dine^ 
i  z  tej  miary  każdemu  zalecony  być  mnsi,  abowiem  taLcy  la- 
dzie syny  swcrje  z  inlodn   do  boja  i  do  gospodarstwa 
ziemiańskiego    sposobiają:    do   boja    dla   obrony   ni^ 
przyjaciela^   do   gospodarstwa  dla  pożywienia  pewnegtf' 
siebie,  mriżonki  i  dziatek  swych,  gdyż  agricuUura  na^' 
pewoiejsze  rzemiosło  jest,   ona  sama  ladzie  na  świecie* 
żywi  i  mnoży.    Ci  tacy  nie  będą  się  m^żeństwa  chronić^'' 
jako  teraz  wiele  naszych  czynią  dla  różnych  respekflM'^ 
świeckich,  gdy  tam   majętność  i  familia  wszem  równaj  i* 
stroje  wszem  jednakie,  które  każdy  łacno  w  p:  owinOTi ' 
swej  mieć  może;  i  o  posagi  się  nie  trzeba  targować,  ani  m^"* 
o  pożywienie  frasować,   gdyż   sami   sobie  pożywienie' 
uczciwe  zawsze  zabiega ,  a  gruntów  też  i  majętności  pe^^ 
wschodnych  tatarskich  krajach    zawsze   będą  mieli  ao^> 
statek   nieprzebrany.    A  zatem  naród  swój  za  btogosifir  ^ 
wieństwem  bożem,  w  wielką  liczbę  in  infinitwn  siersytf 
będą.  ' 

A  wolność  zaś  i  swoboda ,  która  każdemu  csłowie- ' 
kowi  jest  barzo   żądna  i  miła,  w  tej  też  Polsce  Niżnej 
niepoślednia   będzie:   abowiem  ci  rycerze,  którzy  z  a- ' 
działów   swych,  już  to  z  majętności,  robotników  i  bjr-'* 
dła  imbędą,  że  sami  na  mę  aezciwe  pożywienie  i«iobi%  ' 
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ci  osobno  oddzieleni,  adsiidem  mąjętnoAci  dostatecznym, 
wolność  doskonałą  będą  mieli,  osobno  miesa^jąe  na 
swych  majętnościach^  jako  inszy  synowie  koronni,  próes 
poshiszeństwa  do  boju  przeciw  poganinowi  samemu, 
przeciw  któremnjeiliby  offensivo  beUo  ińć  przyszło,  wolno 
im  będzie  na  miejsce  swe  inszego  pasowanego  lycerza 
podać,  jeiliź  defensieOy  wtenczas  jedno  sami  pójdą  tak, 
jako  szlachcicy  polscy  pospolitem  mszeniem.  Ci  zaś  ry- 
cerze OD  nie  będą  z  to  dostatku  mieli,  aby  osobno  sami 
sobie  uczciwe  poiywienie  zarobili,  ponieważby  i  gdzie- 
indziej musieli  pod  posłuszeństwem  być,  albo  u  rodzi- 
cćw  swych,  albo  u  pana  jakiego,  nie  trudno  im  będzie 
w  Polsce  Nitoej  pod  posłuszeństwem  być  przystojnem 
ibraterskiem  doczasu,  at  też  wzdoby wszy  się,  oddziele- 
ni osobno  jako  i  drudzy  wolniejszy  będą,  co  do  czasu  skro- 
amie  znosić  będą,  iż  to  dla  Pana  Boga  i  chwały  jego, 
I  nadzieją  odpłaty  wiecznej  i  swobody  z  czasem  lepszej, 
uczynią.  A  komuby  się  też  w  Polsce  tej  żyć  nie  po- 
dobało^ taki  poniewoli  dzierżan  nie  będzie,  ale  wolno 
pussezon^  według  ustaw  Polski  Niżnej.  Rycerska  tei 
dnetbość  i  hojne  postępki,  u  wszech  narodów  zawsze 
w  wielkiem  poważeniu  były,  tak  iż  historykowie  opisu- 
jąc, i  do  potomstwa  podając  dzieje  czasów  swych,  sa- 
my rycerskie  sprawy  jako  przedniejsze,  pilnie  i  radzi 
opiiowali;  insze  jeśli  pisah,  circa  humilem  materiom 
tdaH  się  aołrie  być  zabawieni,  a  nie  darmo,  abowiem 
te  krćttio  powiem,  t>ój  sam  na  świecie  jest  panem  nad 
piny,  komn  go  Bóg  szczęści,  ten  religii  mieni,  monar- 
cUe  wywraca,  upory  przepiera,  hardym  rozkazige^ 
tjnmy  kroci,  prawa  i  ustawy  daje,  języki  miesza,  mo- 
oairiiie  rozszerza  i  wywyższa,  narody  zac  czyni,  insze 
fiibi,  strachem  imienia  swego  pyszne  państwa  i  monar- 
cbj  trwoły,  przednią  zacność  i  zawołanie  przednie  swo- 
nu  sprawuje,  pokłony  i  podarki  przynosi,  zabieganie 
łuki  przywodzi,  a  że  krótko  powiem,  panem  czyni. 
Mnsią  tedy  tacy  Indzie,  takiego  żywota^  u  wszystkich 
zacz  być,  którzy  się  bojem  i  rycerską  dzielnością  obie- 
rać będą,  a  zatem  się  do  nich  wiele  ludzi  udawać 
będzie. 
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Chleb  też,  który  na  świecie  wiele  może,  i  uczciwe 
poJiywienie  żywota  swego,  w  tym  takim  żywocie  każ- 
demu Bnadne,  abowiem  prócz  tego,  iż  tam  zkąd  inąd 
nadaiua  majętne  będą,  będzie  nadtu  chleba  na  czem 
urobić,  jakom  to  wyżej  opisał,  o  rolą  im  i  o  maję- 
tności nie  skąpo  będzie.  Będzie  też  i  kim  chleba  uro- 
bić, abowiem  tam  robotników  dostatek  będą  mieli,  a 
k'temn  i  w  ręku  swych  własnych  od  niewoli  rzemiosło 
rolne  mieć  będą.  Ratunek  też  bacznych  i  pobożnych  lu- 
dzi ,  zwłaszcza  monarchów  chrześciattskich,  zuaczuie  ich 
podeprzeć  może. 

Ale  i  w.  k.  m.  nio  zawrzesz  szczodrej  ręki  swojej, 
bacząc  z  tych  ludzi  pożytek,  sławę  i  ozdobę  majestata 
Bwego,  i  poddanych  państw  swoich. 

A  będzieli  im  też  kiedy  potrzeba  gwałtowna,  więc 
nnieprz^aciela  złączoną  mocą  chleba  nabiorą,  a  gloda 
jednak  mrzeć  nie  będą.  Przeto  tam  ubogi  szlachcic  sna- 
dniej i  dostatniej  żyć  moie  niż  doma,  a  majętny  zaś 
będzie  miał  chleba  z  potrzebę,  nicBzczęsue  przygody 
tam  nie  Btrapią,  bo  będą  ea;  conimuni  ratowane.  O  mał- 
ioukę  toż  swą  ani  o  dziatki,  gdyby  anać  pozostać  mia- 
ły, o  posagi  i  stroje  frapować  się  nie  trzeba,  gdyż  ci, 
jako  swoi,  staraniem  pn- t-lożonych  ese  communi  opatrzeni 
zawsze  będą.  A  niełylko  tam  pożywienie  uczciwe  każdy 
mieć  może,  ale  nawet  i  majętności  dostateczniej  nabyć. 
Abowiem  tam  będą  panowie  rycerze  pewną  część  pro- 
weotów  na  każdy  rok  i  nabyty  plon  między  się  dzielić, 
jako  bydło,  jeńce,  armaturę,  etc.  Także  też  i  leżąc^ 
majętności  ziemiańskiej  każdy  weźmie  udział  dostate- 
czny według  etanu  swego,  skoro  się  wzdobędzie  ds 
robotnik!  i  bydło  (o  co  tam  nie  trudno  będzie),  aby  ta- 
kie udziały  zarobić  mógł,  jakoDi  to  już  wyżej  namienil. 

Zabawa  też  u  nich,  która  też  jest  niepośledni^ 
8zem  blogoslawieńatwem  na  świecie,  taka  będzie,  która 
i  ucieszy,  i  pomnoży,  i  zabawi  człowieka;  agricuitura 
zawsze  za  uczciwą  i  itcieszną  zabawę  była  miana  u  lu- 
dzi zacnych,  tą  się  też  rycerstwo  Polski  Niżnej  bawić 
będą,  gdyż  agrykulfuma  zabawa  albo  ruralis,  jako  o 
lem  świadczą  ci,  co  de  dekclu  mUitum  pisali ,  czyni  czło- 
wieka do  rycerskiej  sposobnego,  wszakże  cięższe  prace 
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i  pracowite  roboty,  które  dziarskośó  i  chyżośó  żołnierzo- 
wi potnebną  psują,  takie  robotnego  stann  ludźmi,  ktd- 
lych  dostatek  będą  mieli,  odprawowaó  będą. 

W  6wiczeniu  za&  lycerskiem  i  bojnych  posługach 
pneciw  nieprzyjacielowi ,  jako  się  kiutdy  nietylko  nczci- 
wie,  a  i  pańsUe,  i  uciesznie  zabawić  może.  A  chociat 
s  takie)  zabawy  niektórzy  podczas  bez  szwanków  i  śmier- 
ci zabitej  nie  ujdą,  co  ludziom  nierycerskim  przykrą 
i  straszną  bywa,  wszakże  iż  ci  rycerze  Polski  Niżn^ 
rycerskiego  animusu  będą,  namniej  się  tem  nie  będą 
itimehaó,  i  owszem  tak  będą  rozumieć,  że  im  tak  przy- 
stoi, jako  rycerzom  mężnie  czyniąc  o  chw^ę  Boga  swe- 
go, oehronę  i  ozdobę  ojczyzny  swej  krew  swą  przelewać, 
i  radniejszy  temu  każdy  będzie,  że  rycerską  śmiercią 
z  świata  zejdzie,  i  krew  swą  dla  imienia  i  chwały  Boga 
swego  rozleje,  i  wielką  zląd  otuchę  weźmie  zbawienia 
wiecznego,  a  niżby  jako  bydle  doina  na  barłogu  swym 
darmo  umrzeć,  albo  mizernie  i  szkaradnie  zabit  być 
miał,  co  się  u  nas  pospolicie  wielom  trafia.  Dobrej  my- 
śli też,  schadzek,  biesiad  i  muzyki,  skromnie,  uczciwie 
i  przystojnie  używać  będą. 

Nic  tam  nie  będzie,  coby  się  z  pospolitym  chrze- 
śeiańskim  żYwotem  nie  zgadzało,  na  coby  się  kto  oba- 
wiać i  strachać  kto  miał;  żadna  tam  przykrość  naturze 
bdzkićj  nie  będzie,  wszystko  nietylko  sławnie,  wspa- 
niale, ale  i  uciesznie,  przyrodnie,  przystojnie;  a  będzieli 
eo  takiego,  coby  truanością  swą  na  przeszkodzie  być 
Boglo  tak  zacnemu  zebraniu  ludzi  takich ,  to  będą  mo- 
^  między  sobą  omm  mdiari  modo  ucierać  i  umiarko- 
wać^ we^^  czasu  i  potrzeby,  wszystko  za  zdaniem  i 
wolą  w.  k.  UL  A  co  się  podczas  trafi  komu  przycięż- 
tęęm  i  przytrudnicjszcm,  to  wszystko  nietylko  skromnie, 
de  i  chętnie  ten  każdy  prz^mować  będzie,  który  uwa- 
ły,  ii  to  dla  imienia  Pana  Boga  swego  i  dla  ojczyzny 
iwg,  %  nadzieją  odpłaty  wiecznej  podejmuje. 

Te  wszystlue  wyżej  pomienione,  tak  zacne  po- 
^fld  i  wczasy,  świebody  i  ozdoby  rycerstwa  tego,  któ- 
lydi  sobie  ludzie  w  tym  i  przyszłym  żywocie  przedniej- 
as^n  obyczajem  życzą,  ponieważ  się  tu  w  Polsce  Niż- 
■q  ni||diijąi  i  nfiu^  wielką  zbawienia  wiekuistego  i  po- 
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mnoiteiiie  ohw^  boiej ,  ozdoba  i  rozmnoienie  DarodiŁ 
Bwego>  wolnodó  i  swoboda,  rycenks  dzielność,  uczciwe 
opatrzenie   każdego   z   malżonbą   i  z  dziatkami   swemi,    J 
nabycie  majętności,  zabawa  grzeczna,  wazystko  naosta- 
tek  stawnie  i  bogobojnie,  nciesznie,    przyrodnie,  przy-: 
stojoie.  Te  mówię,  takie  przymioty,  sprawią  to,  te  ei^ 
Imlzi   bez   pochyby  barzo  wiele   rzaci    do  tak  zacnego  , 
u  Pana  Boga  i  d  ładzi  Bławnego  postanowicDia  żywota    . 
Bwcgo,  do  którego  tak  wiele  zacnych  i  potężnych  pobu- 
dek, z  -wieln  miar  będą  mieli.  , 

A  ztąd  tei  w.  k.  m.  baczyć  moiesz,  ii  jako  o  ma- 
jętności nie  trndno,  na  którychby  się  to  rycerstwo  eado- 
wić   miało,   tak  i  o    lad  do   tego   rycerstwa  nietylko  J 
nie  trudno,  ale  i  barzo  łacno,  i  może   się  ich    w  ry- 
chłym czasie  spodziewać  pocztu  niemałego. 
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POŻYTKI    RZECZYPOSPOLITEJ 

Z  POLSKI  NIŻNEJ. 

Punkt  Jedenajity. 

Nuż  jeszeze  gdy  się  dalej  temu  w.  k.  m.  przjrpa 
trzyć  raczysz^  jaka  sława,  ozdoba  i  pożytki  w.  k.  m 
i  rzeczyposp.  z  tych  takich  ludzi  uróść  mogą,  i  w.  k.  m 
takich  ludzi  z  chęcią  promowować  będziesz  raczył,  i  ka- 
idy  inszy,  ktokolwiek  chrześciaństwu,  a  osobliwie  Pola- 
kom sławy  i  ozdoby  życzy.  Albowiem  nie  licząc  tego 
oom  wyżej  powiedział,  iż  przez  takie  ludzie  ehwiSa 
dę  boża  pomnoży,  zbawienie  snadniejsze  wielu  ludzi 
się  sprawi,  sława,  ozdoba  i  rozmnożenie  narodu  nasze- 
go za  tern  pójdzie^  najdą  się  też  kutemu  i  insze  niepo- 
śledniej sze  pożytki,  któreby  długo  ¥ryliczać. 

Tam  się  zbuduje  potężny  mur  ukraiunym  prowin- 
eyam  od  nieprzyjaciela,  który  bronić  będzie  onych  nie- 
porachowanych  tysięcy   braci  naszych,    których  zwykli 

K ganię  w  niewolą  pobierać,  nieporachowanych  tysięcy, 
&rych  zwykli  lyraiiskie  mordować,  nieporachowanego 
dobytku,  którego  z¥rykli  zaimać,  i  bezpieczniejszy  wczas 
w  domiech  swych  obywatelom  ruskim,  ba  i  polskim 
sprawi,  i  w.  k.  m.  głowę  od  trwóg  i  frasunków  wol- 
niejszą. 

Tam  i  prowincye  nowe  do  korony  przybędą,  gdy 
tacy  synowie  koronne  eoloniae  swoje  w  pus^ch  polacli 
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od  granic  rozkrzewią,  obronnie  posadziwszy  mieszkania 
Bwoje,  a  sami  tei  zawsze  do  boju  chętni,  sprawni  i  go- 
towi będ^. 

Tam  w.  k.  m.  będzie  miał  kołnierza  do  opaoowa- 
tSz  tatarekich  prowincyj  snadnego,  które  iż  po  wię- 
kszej czeSci  puste  są,  agrykaltorą  się  mało  bawią,  dla 
engo  iUDierz  w  nieb  dingo  trwać  nie  mo^e,  a  choćby 
je  i  opanował,  dla  głodnby  ustępować  musiał.  A  ten 
Łołnierz  Polski  Niżnej,  tam  gdzie  zasiędzie,  Jako  doma 
tyć  moie,  gdyż  aam  sobie  z  matą  pomocą  ex  agriad- 
łwa  csaan  potrzeby  pożywienie  zabieży,  i  bojem  się  mę- 
tnie bronić  będzie,  czem  w  kraje  tatarskie  śmiele  się 
adać  moie,  i  one  snadnie  opanować. 

A  gdy  prowincyą  jaką  za  pomocą  boią  opannją 
zmocniwszy  się,  czego  się  w.  k.  m.  w  rychle  spodzie- 
wać motesz,  i  ta  do  korony  przybędzie. 

Tam  i  służby  wojennej  rzcczypospolitej  znacznie  się 
przymnoży,  którą  też  Polski  Niżnej  rycerstwo,  jako  szla- 
ohcicy  koronni  sluiyć  będą,  tudziei  leż  i  skarbu  rzeczy- 
po8p.,  do  którego  też  nchwalony  pobór,  tak  jako  i  in- 
szy dawać  będą,  gdy  aię  jnt  tak  zamogą,  że  sami  zkąd 
inąd  pieniężnej  pomocy  potrzebować  nie  będą. 

Tamże  i  netercmus  miles  nałua,  na  którym  w.  k.  m. 
wiedzieć  raczysz  co  należy.  Tam  ćwiczeme  rycerskie^ 
tek  barzo  każdemu  państwn  i  katdej  rzeczypospoliŁ 
potrzebne,  (jako  to  bistorye  greckie,  rzymskie,  perskie, 
1  teraźniejsze  dzieje  tnreckie  szeroko  świadczą)  a  oso- 
bliwie potrzebne  poddanym  państwam  w.  k.  m.,  które 
tak  wielą  i  potętnym  nieprzyjacielom  w  sąsiedztwie  wy- 
stawione stojąc,  inszego  waronka  nie  mają,  jedno  sam 
polny  bój ,  którym  okiywają  zdrowie  i  majestat  w.  k.  m. 
pana  swego,  i  swe  wszelkie  blogo^awiefistwa  na  tym 
Awieete.  Tam  mówię  ćwiczenie  rycerskie,  bez  którego 
bój  każdy  słaby  i  za  nic  nie  stoi,  a  z  nim  m^  moc 
sprawą  przystojną,  a  ile  teraz  ogniową  mocą,  może 
wielkie  wojska  porobić.  Zaczem,  co  teraz  do  obcych 
krain  poddani  w.  k.  m.  syny  swe  nie  wiem  po  co  wy- 
ąył^ą  z  drogiemi  pieniądzmi,  toby  pożyteczniej  i  ry- 
oerskiemn  staiowi  przystojniej,  do  tego  lycerstwa  po- 
lyfaJi  na  ćwiczenie  rycerskie;  co  mówię?  wszys&ie  na- 
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eye  chneAciaAskie  do  nasby  do  szkoły  chodziły  na 
ćwicsenie  lycerskie,  ażeby  nam  wrócili  nasze  pieniążki, 
któreftmy  do  nicłi  po  moUitiem  i  po  sekty  jeżowe  utra- 
cili. Aniby  potrzeba  było  zwodzić  postronnego  żołnierza 
z  obcych  narodów,  który  jako  w.  k.  m.  dla  pieniędzy 
daty,  tak  i  nieprz^acielowi  w.  k.  m.,  bo  też  pieniądze 
ma,  słnżyó  gotów,  co  jako  niebezpieczna,  w.  k.  m.  ba- 
czyó  racasysz,  i  co  od  takiego  żofaiierza  różnych  poty* 
kiło,  w.  k.  m.  nie  jest  tajno,  i  w  państwach  swycti 
masz  w.  k.  m.  widoczne  przykłady,  co  na  Marimborkią 
w  Pmsiech,  co  na  Felinie  w  Iflanciech  mistrza  iflant- 
skiego  od  postronnego  żołnierza  potkido. 

Tam  się  pięknie  i  barzo  potrzebnie  dogodzi  tym 
synom  koronnym  i  panom  ubogim,  którzy  się  rozro- 
dzili, a  nie  mają  na  czem  stann  swemu  przystojnie  żyć, 
a  zatem  wiele  nieprzystojnych  rzeczy  z  desperacyi  po- 
czynają. Tudzież  też  i  wielo  inszych  ludzi  niedostatnych, 
którzy  podupadłszy,  nie  mają  się  zkąd  poratować,  mni- 
ehem  się  też  nie  każdemu  być  chce,  wolnym  szlachci- 
eem  i  z  lycerskiem  sercem*  się  urodziwszy.  A  co  więtsza, 
dogodzi  się  tem  rycerstwem  i  rzeczypospolitej ,  która  mo- 
gąc się  krzewić  i  mnożyć  w  syniech  swych  szeroko, 
nie  krzewi  się  i  nie  mnoży,  co  jest  szkoda  nieoszacowana. 

Insze  narody  krzewią  się  i  mocnią  się  po  świecie 
szeroko,  krzewi  się  Niemiec  po  wszystkich  państwach 
w  Eoropie  kupiectwem,  rzemiosłem,  żołnierską,  a  na- 
wet i  agrykulturą,  krzewią  się  Turcy  po  wszystkim  świe- 
de  łK>jem,  krzewią  się  Tatarzy  po  szerokich  wschodDicb 
krainach,  krzewi  się  Moskwa  po  północnych  pustyniach, 
krzewią  się  Hiszpani,  Włoszy,  Anglikowie  po  wyspach 
i  brsiegach  morskich  nieskończonych ,  po  Indyach  szero- 
kich i  bogatych.  Nasza  nacya  będąc  też  w  liczbie  prze- 
dniejszych  nacyj  na  świecie,  i  owszem  będąc  czołem 
tteroko  siadłego  słowieńskiego  narodu,  tak  jednak  nie- 
dbała jest,  iż  i  doma  mało  się  mnoży,  i  tę  trochę  sy- 
nów swych,  których  przymnoży,  mamie  do  cudzoziem- 
ców ntraca,  gdy  ich  Tatarzy  pobrawszy,  po  pogańskich 
krajach  rozprzedadzą.  Jako  wiele  tysięcy  młodzieńców 
i  panienek  podstarzałych  w  państwach  w.  k.  m,  którzy 
i  sami  próżno   giną,  i  mogąc  w  potomstwie  swem  no- 


66 

wo  wojsko  Polaków,  przeciw  nieprzyiacielom  chrzęści- 
ańakim  i  ojczyźnie  swej,  do  ałułb  w.  k.  id.  pontftwić, 
w  ntatżeński  stan  wstąpiwszy,  nie  czynią  tego  dla  pró- 
łnych  re-pektów  świeckich,  strojów,  posagów,  respe- 
któw faiiilii,  co  jest  jawna  i  nicprzeptacona  szkoda 
Tzplitej  i  narodn  naszenin,  więtsza  daleko  D\i  gdyby 
VI.  k.  m.  ziote  kruszce  mając  w  ziemi  swojej,  ku  ozdo- 
bie Bwej  i  narodu  naszego,  onego  kopać  i  do  po:^ytkn 
przywodzić  nie  chciał,  gdyż  naprzedniejszy  skarb  rzeczy- 
pospolitej  kaitdej  jest  Ind,  a  ile  czasów  naszych,  gdy 
nieprzyjaciel  nasz  Tarek  niczem  inszem  nas  nie  robi, 
jedno  wielkością  ludu. 

Toż  też.  upatrując  przedniejszej  na  świecie  oanki 
i  mądrości  ludzie  Grekowie,  ii  ztąd  że  się  ich  wiele 
DtałżeAstwa  schrania,  wielka  się  i\)ma  i  szkoda  dziąje 
rzeczyposp.,  postanowili  byli  w  rzeczypospn litej  swej,  ii 
którybykolwiek  mężczyzna  do  2o  lat  się  nie  ożenił ,  ta- 
kiby  w  żadnych  majętnościach  ojczystych  ani  inszych 
krewnych  swych  dziedziczyć  nie  mi:il.  Ale  to  nie  pra- 
wie chrześciailska. 

U  nas  ta  szkoda  taka,  tą  Polską  Nlżną  poratowa- 
łaby się  dosyć,  i  dogodziłoby  się  tern  i  rzeczyposp.  i  po- 
mnożenia nacyi  naszfy,  i  rozrodzonym  synom  koronnym, 
boby  tam  każdy  według  siana  swego  rycerskiego  poży- 
wienie swe  zabiedź,  i  uczciwie  żyć  mógł,  i  z  małżonką 
swą  na  respekty  się  żadne  świeckie  nie  oglądając,  a  na- 
ród swój  w  wielką  liczbę  szerzyć,  a  od  nieprzyjaciela 
się  złączoną  mocą  bronić.  A  temby  się  zaiste  korona 
polska  szerzyła,  postępując  w  krainy  dalsze  na  każdy 
rok,  im  dalej  tern  więcej,  bojem  sobie  przez  to  rycer- 
stwo mężnie  poczynając,  i  agrykulturę  sprawując  Owa- 
by  jej  tak  przyrastfdo  na  ki^dy  rok,  jako  na  każdy 
rok  synów  młodych  koronnych  liczba  przyrasta. 

Za  temże  ircerstwem  i  mterelae  się  nbłagają  ruskich 
obywatelów,  gdy  się  o  obronie  ich  staranie  będzie  czyniło. 

Tam  się  i  łotrostwa  wiele  uprzątnie,  których  wię- 
cej dla  niedostatku  Indzie  broją. 

Tam  się  nprzątnie  hultajów  i  żebraków  wiele,  któ- 
lym  się  w  takim  żywocie,  choć  i  ułomnym,  zabawa  i  po- 
ływienie  najdzie. 
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Tern  się  i  kozacka  dzika  drużyna,  do  sprawy^  po* 
nądka  i  posłuszeństwa  przywiedzie,  i  zabieży  się  tym 
trwogam  i  niebezpiecznońciam ,  które  z  kozackiego  swo- 
woleństwa  na  rzeczposp.  przychodzą,  i  inszym  jeszcze 
więtssym,  które  z  tegoż  swowoleństwa  z  czasem  uróśó 
nogą,  albowiem  wiele  ich,  coby  się  do  Kozaków  udaó 
Hiisli  /  nawet  i  ci  sami  co  w  kozackiój  dmiynie  będ% 
dli  rycerstwa  się  tego  udadzą,  gdzie  sławą  swą  i  dn- 
Boetn  zbawieniem  swem,  i  z  pewnem  opatrzeniem  swem 
I  oiałionkami  i  dziatkami  swemi,  uczciwie  przed  Panem 
Bogiem  i  ludźmi  żyć  będą  mogli ,  daleko  przystojniej  niż 
n  Kozaków,  zaczem  Kozakom  drużyny  i  mocy  nie  t>ędzie 
dostawało,  że  się  ni  ocz  kusić  nie  będą  mogli ,  i  owszem 
Bami  Kozacy  w  to  się  rycerstwo  zacne,  sprawne  i  w.  k. 
m.  podaszne  przeformują. 

Tam,  ci  obywatele  koronni,  którzy  na  małych  ma- 
jętnościach^ z  których  dziatki  ich  pożywienia  uczciwego 
nieć  nie  mogą,  dziatek  niemało  spłodzili,  one  do  tego 
lycerstwa  udawać  będą,  tak  mężczyznę  jako  i  biało- 
głowy, gdzie  uczciwie  żyć.  Panu  Bogu  i  w.  k.  m.  panu 
swemu  i  rzeczyposp.  rycerskie  służyć  mogą,  duszne  zba- 
wienie swe  pozyskać,  sławy  i  majętności  nabyć. 

Tern  się  dogodzi  wielą  ich,  co  poniewoli  muszą 
świata,  obyczaju  i  strojowi  gwoli,  niepobożnie  żyć  i  nie- 
potrzebny koszt  wieść,  gdy  oni  tego  rycerstwa  towarzy- 
stwo i  ustawy  jego  zacne,  uczciwe,  bogobojne  przyjąw- 
szy,  według  nich  na  swych  majętnościach  mieszkając^ 
sbómnie  i  bogobojnie  żyć  będą. 

Tam  się  rycerska  i  gospodajiia  szkoła  otworzy,  gdy 
ei  ladzie  wszystki  swe  siły  na  to  obrócą,  aby  z  dobre- 
go gospodarstwa  uczciwie  żywąc,  mężnym  i  sprawnym 
bojem  sobie  sławnie  poczynali. 

Tem  się  i  adłttxum  deponendum  wstęp  uczyni,  gd^ 
obaezą  strojni  papużkowie,  iż  więcćj  może  i  aławniej- 
^7  jest  ćwiczony  a  niedelikacki  pachołek,  niż  strojne 
i  rozkoszne  panie. 

Tem  zadrobniałe  domy  szlacheckie,  które  wojny  go- 
^  i  dostatecznie  służyć  nie  mogą ,  z  czasem  ustaną, 
^oląe  uczciwiej  i  dostatniej   w  Polsce  Niżnej  żyć,  niż 


doma,  a  majętności  icb  do  potężniejszych  przyjdą,  ktO- 
rzy  polcfniej  wojnę  Blatyi  będą. 

Tein  naoBtatek  wszystkich  SiowaJtów  animaae  do 
nas  się  skłonią ,  i  sobie  w  nas  sławy  życzyć  będą. 

Nie  wspominani  tu  pożytków,  któreby  za  oswobo- 
dzeniem od  Tatar  krain  pogranicznych  barzo  żyznych 
urosły,  żyzność  zbóż,  dostatku  bydła,  wołów,  koni,  zkąd- 
by  i  skarb  rzpltej,  i  bój  teraz  w  konie  pocztowe  nie  bar- 
zo bogaty,  wielkie  pomnożenie  wziąć  mógł. 

Nie  wspominam  jakoby  snadniej  w.  k.  mńci  byl9 
z  każdym  nieprzyjacielem  swym  poczynać,  gdyby  oi 
na  pomocy  byli. 

Nie  wspominam  inszych  wiele  rzeczy,  któiych  drak 
nie  zniesie.  A  kto  może  sławę,  ozdobę  i  pożytki  które- 
by z  takich  lu(ł7i  w,  k.  m.  mieć  mógł,  godnie  wyliczyć? 

Tam  na  chwałę  bożą  chęć  wielka,  tam  ufność  wiel- 
ka zbawienia  wiektiistcpo,  tani  ozdoba  ojczyzny  swej, 
tam  szerokie  pomnożenie  narodn  swego,  tam  szeroka 
aława  pana  swego,  tam  mur  od  nieuchronnego  poganina, 
tam  bój  (który  jest  panem  na  kwiecie  nad  pany),  bój 
mówię  potężny,  sprawny,  niezwalczony,  tam  sumnienie 
wesołe,  nielękliwe,  tam  6mierć  niestraszna  i  owszem 
chętna.  Tam  mvere  uciecha,  mori  lacrum,  tam  rycerz 
ćwiczony,  tam  rotmistrz  dobry,  tam  wódz  do  mężnych  ry- 
cerskich spraw  młodziety  gotowy,  tam  porządek  siwomy 
(sic),  tam  dostatek  spory  i  zapaśny,  tam  poshiszeństwo 
niemieszkane  i  wierność  ku  panu  swemu  stateczna,  tam 
męstwo  spr&wne,  tam  pożywienie  snadne,  nie&asowli- 
we,  tam  towarzystwo  miłe,  tam  zabawa  ucieszna,  tam 
'  ^wot  zacny,  wesoły,  spokojny,  od  ambicyi  wolny.  Tam 
Sierotom  ucieczka  pewna,  tam  rozrodzonych  synów  ko- 
ronnych uczciwe  rycerskie  opatrzenie,  tam  nabycie  ma- 
jętności snadne.  A  kto  wszystko  wyliczy?  Owa  gdj-by 
to  Pana  Boga  wszechmogącego  wola  była,  takie  ludzi 
w  państwach  w.  k,  m.  zwieść,  nie  widzę  coby  mogło 
być  czasów  naszych  teraźniejszych,  i  potrzebniejszego, 
i  ozdobniejszego,  i  do  odparcia  postrachów  nieprzyja- 
delskich,  a  osobliwie  tatarskich,  i  do  ochronienia  państw 
pogranicznych,  i  do  reformowania  zabiegłych  obyczajów 
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domowych^  i  do  poratowania  zadrobniałycb  domów  szla- 
checkich. 

A  to  wszystko  w.  k.  m.  łacno  i  darmo  sprawić 
moiesz,  bez  koszta  i  nakłada^  i  złamanego  to  pieniążka 
w.  k.  m.y  jakom  wprzód  powiedział,  kosztować  nie  bę- 
dzie, i  ludem  to  w  państwach  w.  k.  m.  zbytecznym  od- 
prawisz, taky  że  tern  ani  skarbu  swego  w.  k.  m^  namnięj 
nie  umniejszysz,  ani  też  ludu  z  państw  swoich  nie  uple- 
nisz,  i  owszem  pomnożysz. 

To  ktokolwiek  upatrzy,  mcm  zdaniem  nie  może 
bjć  aby  nie  miał  życzyć  i  pragnąć  postanowienia  ry- 
cerstwa tak  zaonegO;  ozdobnego,  pożytecznego.  Jeśliż 
me  dla  rycerskiej  sławy,  dla  przymnożenia  państw  rzp., 
dla  rozszerzenia  narodu  naszego,  dla  podwyższenia  ma- 
jestatn  i  panowania  w.  król.  mści,  dla  szkoły  rycerskiej 
i  ćwiczenia  hojnego,  tedy  wżdy  dla  ochronienia  państw 
koronnych  od  nieprzyjaciela,  ochronienia  morderstw 
i  więźniów  braci  naszej,  zgładzenia  żelżywości  naszej; 
I  jeśliż  jeszcze  i  nie  dla  tego,  tedy  wżdy  dla  zbawienia 
widu  ludzi,  dla  opatrzenia  niezliczonych  ludzi  niedosta- 
tigFdi  i  potrzebnych,  dla  ucieczki  dziatek  osierociałych, 
dla  uczciwego  rozpładzania  synów  koronnych,  i  dla 
inszyefa  wielu  ozdób  i  pożytków,  którem  wyżej  opi- 
Mł.  A  ile  że  to  ł>ez  kosztu  i  trudności  żadnych  spra- 
wiono być  może,  a  ile  że  pokusiwszy  się  o  to,  jeśli 
oidobj  i  pożytki  zacne  za  tem  się  nie  przywiodą,  tedy 
hinsL  je&ak  szkoda,  żadne  niebezpieczeństwo,  i  nio 
tak]^;o,  eżegoby  słusznie  żałować  mógł,  za  tem  nie  uro- 
icie. A  jako  pospolicie  mówią : 

.Pokiufy  nie  zawadzą,  które  po  gębie   nie  dadzą.  *^ 
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RZECZ  KRÓTKA  DO  KRÓLA  J.  M. 

jako  piękną  skują  ■>   rtikrieiricnit  puowaBik,  I  pcdwyl- 
sienU  mąJeiUtB  iweg*. 

Punkt   dwunasty. 

A  te  za  milońciwą  łaaką  w.  k.  m.  tn  nieco  według 
głupiego  zdania  mego  kn  w,  k,  m.  panu  swemu  rzekę, 
szukają  tego  pilno  i  pragną  ioszc  narody  i  monarcho- 
wie nad  niemi  przełożeni,  aby  mieli,  gdzieby  władzą  swą 
rozszerzać  mogłi,  narodu  Bwegn  i  paAHlw  swych  liczby, 
sławy  i  szerokości  pomnażać.  Inszy  potężnemi  zewsząd 
pastwy  ściśnieni,  doma  poniewoti  siedzieć  muszą,  inszy 
na  wody  same  wolną  drogę  mając,  po  morzach  nieprze- 
plafFionych,  niebieskim  szeroko^ciam  ledwie  nie  równych 
żeglują,  zimne  i  gorące  Triony  wskroś  zwiedzając, 
z  wielkim  kosztem  i  nakładem  swoim,  a  jeszcze  z  więt- 
Bzem  niebezpieczeństwem  zdrowia  swego,  aby  jedno 
władzy  swej  i  panowania  awego  pomknąć,  i  one  po- 
mnotyć  mogli. 

To  czego  inszy  z  tak  wielką  pracą  i  z  tak  wielkim 
kosztem  szukają,  masz  w.  k.  ip.  w  sąsiedztwie  swem 
pięknie  przyległo.  Ono  tatarskie  kraje  szeroko  rozlegle, 
morzami  pysznemi  oszlachooDO,  rsekami  na  ńwiecie  prze- 
dniejszemi  sławne,  gćrmi,  iyznością  gruntów,  dostatkiem 
ływiiriów   bogate,  taskawym  niebom  podległe,  a  te  r6- 
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tnyini,  drobnymi,  niepotężnymi  panki,  albo  jako  się  oni 
lową  carski,  roztargnione.  O  które  w.  k.  m.  postarać 
dę  snadnie  możesz,  nietylko  z  tej  miary,  abyś  panowa- 
me  swe  rozszerzył,  i  majestata  swego  podwyższył,  ale 
i  z  inszej  miary  zacniejszej  i  potężniejszej ,  abyś  ind 
flepy  pogański,  krwią  Jezusa  Chrystusa  odkupiony, 
z  mocy  czartowskiej  wyrwij,  a  do  uznania  Boga  praw- 
dziwego przywiódŁ  W  czemby  w.  k.  m.  zaiste  Pan  Bóg 
Uogosławił  i  szczęścU,  gdyby  się  w.  k.  m.  serdecznie 
za  to  wziąŁ 

Nie  wspominam  tu  sąsiedzkich  północnych  krain^ 
które .  też  zaiste  tak  są  od  P.  Boga  wszelakiemi  pożytki 
opatrzone,  że  przeduiejszym  krajom  i  państwom  niewiele 
naprzód  dadzą,  i  te  w.  k.  m.  czekają  ledwo  nie  gotowe, 
by  się  jedno  w.  k.  m.  ruszył. 

Ludzi  też  do  takiego  przedsięwzięcia  potrzebnych  w. 
k.  m.  skazować  nie  potrzeba,  w.  k.  m.  świadeczen  jesteś, 
ii  sług  sprawnych  i  chętnych  poddanych  swych  w.  k. 
m.  masz  dostatek  nieprzebrany,  którzy  sprawą  i  dziel- 
nością, chęcią  i  przewagą,  do  wielkich  i  zacnych  spraw, 
ładnemu  narodowi  naprzód  nie  dadzą^  wiernością  ku 
paou  swemu  przed  każdym  inszym  narodem,  wszem 
wiadomo,  przodek  mają.  Tych  męstwa  i  dzielności,  ani- 
musów  i  wierności,  gdy  w.  k.  m.  będzie  chciał  użyć  na 
sławę,  pomnożenie  i  ozdobę  państw  swych,  na  podwyż- 
nenie  panowania  i  majestatu  w.  k.  m.,  snadnie  tego  do- 
k^esz,  że  i  północnym  i  wschodnim  sąsiadom  swym 
w  rychle  rozkazować  będziesz. 

A  tę  okazyą  tak  piękną  gestorum  fortium^  którą 
?.  k.  m«  mieć  raczysz,  jakoby  rad  drogo  nie  jeden 
|tnq>łac^  i  tuszę  ja,  że  Austryakom  po  te  wszystkie 
czasy  których  się  o  koronę  polską  starali,  nie  tak  im 
olo  o  samo  królestwo  polskie,  jako  o  tę  okazyą  tak 
pif^ną,  rozszerzenia  władzy  i  panowania  swego,  pomno- 
łenia  potężności  swej,  podwyższenia  majestatu  swego, 
ittbjrcia  sławy  wiecznej  i  nieśmiertelnego  potomstwa, 
1  nożnych  rycerskich  postępków,  nawet  i  zasługi  u  na- 
wyłnego  majestatu  boskiego,  za  przywiedzieniem  po- 
^kieh  narodów  do  znajomości  Boga  prawdziwego. 


A  zaprawdę  do  poparcia  przedsięwzięcia  tego,  aby 
się  tak  zacDa  i  pogodna  okaaya  nie  opuszczała  a  oia 
była  w.  k.  m.  kiedy  a  tergo  calva,  to  rycerstwo  Polski 
Niinej,  którego  obraz  i  wizerank  w.  k.  m.  podaję,  wiel- 
kim i  potęinym  początkiem  będzie,  a  nawet  i  na  to 
wynidć  może,  że  tnalo  co  ku  tema  rycerstwu  pomocy 
przydawszy,  tem  samem  dokażesz  w.  k.  m.  tego  wszyst- 
kiego, na  co  w.  k.  m   takie  okazye  powabiają. 


NIC  NIE  MASZ  TAKIEGO,  NA  COBY  SIĘ  KTO 

OBAWIAĆ  UIAŁy  ABY  POLSKI  NIŻNEJ  FUNDOWAĆ 

NIE  MIANO. 


Punkt  tuMiyikBMtym 

A  coby  takiemn  postaDOwieniu  rycerstwa  takiego 
Da  przeszkodzie  być  miałO;  nic  takiego  nie  baczę.  W.  k. 
m.  i  rzeczyposp.  polskiej  z  wielu  miar  pożyteczni  będą^ 
albowiem  prócz  tego  że  pospolite  ruszenie  służyć  i  po- 
bory w  rzeczyposp.  postanowione,  na  potrzebę  rzeczyposp. 
odawać  będą,  społem  z  inszymi  obywatelmi  koronny- 
mi, nadto  ustawiczną  straż  po  pograniczu  od  Tatar 
trzymać  będą,  i  inszych  wiele  zacnych  pożytków  i  ozdób 
w.  k.  m.  i  rzeczyposp.  przyczynią,  którem  wyżej  po- 
mieniŁ 

Życzliwi  też  i  uprzejmi  bez  pochyby  w.  k.  m.  i  rzpltej 
będą,  jako  synowie  koronni,  poddani  w.  k.  m.  i  bra- 
eia  naszy,  członki  jednej  że  ojczyzny  naszej;  a  że  w  tej 
źyczliwoAci  zawsze  trwać  będą,  nadzieja  dobra  jest, 
gdyi  z  wielu  miar  łaskę  w.  k.  m.  i  rzeczyposp.  poważać 
aobie  będą  musieli,  jako  i  pana  swego,  fundatora,  spraw- 
cę i  protektora  swego,  któremu  samemu  posłuszeństwo 
przysięgą  oddawać  będą,  zaczem  sumnienia  ich  przy- 
ń^ami  związane,  do  życzliwości  i  wierności  w.  k.  m. 
oir^ch  pociągną.  Jednej  też  zwierzchności ,  prócz  w.  k.  m. 
iadnej  inszej  mieć  nie  będą,  jedno  subaltemałi  od  w. 
k.  m.  postanowione  wojewody,  ile  ich  będzie  potrzeba. 
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tak  jako  i  insze  ziemie  koroanne  mają  rAioe  wojewody 
Bwoje,  zaczem  Bię  droga  zagrodzi ,  ie  jednego  potężne- 

rnie  będą  mogli  mieć,  któryby  mocy  ufając,  lauLi  w. 
m.  i  towarzystwa  rzeczypospol.  powalać  nie  chcia}. 
A  gdzieby  tego  potrzeba  było,  a  ile  czasu  oiepokojn, 
aby  jednego  sprawcę  wszyscy  mieli,  tody  im  natcncKas 
w.  k.  Dl.  hetmana  albo  lociimenŁenta  swego  jeiiucgo  ńo 
czasa   naznaczysz,   któremu   oui  podłuszeńiitwo    w  br^ja 

Erzeciw  samemu  poganinowi,  takjalio  koronni  synowie 
etmanowi  od  w.  k.  m.  postanowionemu,  w  wojsku  [lo- 
tvJDDi  będą,  a  czasu  pokojn  tak  wiele  będzie  jaryedykcyi 
miał  hetman  nad  nimi,  jako  teraz  koronny  hetiiLiLn  uad 
obywatelami  koronnymi,  przetoby  się  i  taki  nie  m<^gł 
zmocnio  ani  w  pycbę  poduie^ó. 

Podczas  tei  w.  k.  m.  do  posług  swycli  i  do  dygoi 
Łarstw  rzplEej  z  nich  według  upodobania  swego  ntcktó- 
lych  brać  będziesz,  i  mąjębiością  opatrzysz ,  czcm  nie- 
pomałn  każdego  z  nich  w.  k.  ni.  zwiążesz,  a  ile  cel- 
niejszycb,  co  więcej  mogą,  gdy  katdy  życząc  sobie  go. 
dnońci,  ozdoby  i  opalrzcuta,  we  wszem  majestatu  w.  k. 
m.  i  łaski  przestrzegać  będzie.    , 

Tadzifli  tei  i  czasu  gwałtownego  nieprzyjaciela, 
pomocy  w.  k.  m.  potrzebować  będą,  i  pod  protekcyą 
w.  k.  m.  w  pokoju  żyi,  zaczem  łaskę  w.  k.  m.  muszą 
sobie  poważać. 

A  k'tema  ledwo  tum  który  będzie,  któryby  w  pań- 
stwacli  koronnych  nie  miał  ojca,  matki,  brata,  siostry^ 
stryja,  wuja  i  innych  krewnych  i  przyjaciół  swych,  któ- 
lym  człowiek  z  nalnry  swej  ^wylił  być  przyjacielem,  i 
onym  wszego  dobra  iyczyć.  A  im  więcej  w  t^  Polsce 
Niinąj  Indzi  będzie,  tern  też  po  większej  części  państw 
koronnych,  tych,  któiym  sprzyjają,  niteń  będą.  Go  tei 
saprawdę  wielką  im  ligą  będzie,  że  pod  regimentem 
w.  k.  m.  przy  państwach  koronnych  trwać,  i  onym  wsze- 
go dobrego  sprzyjać  będą. 

Obyczaje  też  n  nich  koronne,  prawa  koronne,  wol- 
ności koronne,  prócz  kilka  punktów,  ktćre  są  easetUialia 
żywota  ich,  dla  sprawniejszego  t>ojn  przeciw  poganino- 
wi, jako  aby  do  boju  i  agiykaltnry  gpjsobni  byli.  JOco- 
tiea  ad  rietum  tt  amictum  tby  nie   nawali,  jedno   co 


w  prowiiiefaeh  Bwyeh  i  w  domiecli  swych  mieć  mog% 
ptón  tyeh  raecsy^  które  idrowiu  ł  żywotowi  Itidzkiema 
potnetme  są;  hetmanowi  swema,  albo  looamtenentowi  od 
w.  k.  m.  podanema,  w  bojowych  neczaoh  przedw  poga- 
imowi  y  aby  posfaiBKni  byli ;  pneeiwko  komn  inszemii  nie 
bfdą  powinni^  jedno  tak,  jak  inssy  synowie  koronni. 

IULi  żeby  ta  Polska  Niżna  Jakom  wprzód  powie- 
daałj  nie  była  żadna  osobna  ani  inakssa  rzeosposp.  od  ko- 
rony polskiej  y  ale  by  była  jako  prowincye  i  województwa 
koronne  pizymnożone,  które  korona  polska  rozpłodzę** 
nymi  aynmi  swypu ,  jako  pszczoły  rojami  wypnszczone- 
nd  osadzaó  będsiei  pod  jednymże  rządem  i  sprawą,  pod 
jednemże  prawem  swojem ,  jedno  co  bój  na  poganina  le- 
piej obwarowawszy,  jako  to  na  pogranicza,  a  ile  tatar- 
tkiem,  niż  teraz  w  koronie  obwarowany  jest 

A  eo  nie  poAledniejsza,  państwa  koronne  będą  tqj 
PoUmm  Niżnej  jako  matka  i  seminarinm,  z  którego  ladzie 
swe  i  moc  swą  mieć  będzie.  Go  ich  wszystko  wjedno- 
ftd  z  koroną,  pod  zwierzchnością  i  posłaszeństwem  w. 
k.  m,  w  życzliwości  i  nprzejmoAci  rzeczyposp.  i  w.  k.  nu 
niepomałn  trzymać  będzie. 

Ale  dla  lepszego  okazania  i  zroznmienia  rzeczy,  i 
o  tea  ta  pomó¥nę,  czyby  do  tego  przyjść  kiedy  mo- 
gto^  aby  ci  tacy  lo^ie  zebrani,  tak  swowolni,  nieladzcy 
i  bezbożni  byli ,  żeby  nieprz3rjacielskiego  czego  w.  k.  m. 
i  państwam  koronnym  życzyć  mieli ;  nawet  jeśliby  byó 
iBOglo,  aby  kiedy  nieprzyjacielskie  co  przeciw  państwam 
koronnym  zaczynać  chcieli.  Ale  nieżyczliwi  i  nieprzy- 
jaźni  hyi  nie  mogą,  albowiem  do  życzliwości  i  sprzy- 
jania wiele  potężnych  pobndek  z  wiela  miar  będą  mieli- 
jakom  to  jaż  wyżej  okazid.  A  chociażby  się  niektó- 
fzy  taey  odrodkowie  najdowali,  którzyby  tak  niechęt- 
ni i  nieżyczliwi  bvli,  żeby  nieprzyjaznego  co  prze- 
ciw państwam  w.  L  m.  pomyśli  wali,  waszej  by  to  k. 
m.  i  państwam  koronnym  namniej  szkodzić  nie  mogło, 
gdyż  pana  ira  sine  DJrifttia;  i  po  te  czasy  w  państwach 
w.  k.  m.  tiywali^  i  teraz  podobno  są  mole  cont&fitij  a 
jednak  dla  tego  nie  dzieje  się  żadne  nbliżenie  majestatu 
w.  k.  OL  ani  rzeezypospolitej.  Albowiem  będzie  dragieh 
po  sta,  albo  i  po  tysiąca ,  tamże  n  nich ,  przeciw  takie- 

■ftittttt  itfcifci.    V*Uite  HłEM,  k:  P.  <lr«bowakł«f«*  ^ 
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ptt  kaidMin,  Idi^y  jak»  pnwdsiwi .|K>ddAii  im 

ąynowia  poki^,  poq^lityv  ktstełtem  jadłkim^irodieRit^ 
lyczUwi  ojmrńua  swąj  i  pimwduwi  brnda  ohjwnMim, 
iDoronnyeh,  takiego  im  prMOticwiisow  Bie  dopomon^  b» 
trudno  lerea  ladude  krwią  wrodioną  ąjinmśaion^  dpr 
brodsi^stwy  i  towangritwaiii  iioieMaem  km  pnyjaftiu. 
sniewohmei  prawem  nawet  wiaem  narodom  pn^yiodio* 
nem  tak  stwoncme  i  napojone,  ie  kaidy  krwi  swiij.i 
ojcąysnie  swcg  spreja,  i  onf  sobie  po  P.  Bogn  napne- 
dni<ij  powała,  —  trodno  mówi)  taUe  serea  nakierować 
aby  tym,  ktAiym  la  tak  pot^emi  pobudki  Bprqjąj% 
ezego  iłe^  ftycąyć  mieli;  aby  ąjeem^  matkmn,  hnd  i  aio- 
atrottii  i  inszym  krewny  im  i  dobi^  pn^aeiołom  sw]rm 
niepnmaznego  ozego,  a  qjoqrvn6  swą)  hańby  jaki^ :  I 
zelżenia  życzyć  midi 

Nuż  jakoby  się  na  tak  dożliwą  radę  i  «wowoli| 

nie  zezwolić  mogli?  nie  mąjąo  zwierzchnoiei  insscg. 
prócz  w.  k.  m.  wojewodów  różnych  mając,  różne  i  mię- 
dzy rycerstwem  animose.  Coby  ich  za  niewola  do  tego 
Jrzywieić  miała?  Co  za  nadzieja  czego  pożądanego? 
li  co  ndzialy  swe  dostateczne  jaż  udzielone  będą  mieli, 
więtssEych  się  spodziewpć  nie  będą,  według  ustaw  i  po- 
rządku swegO|  choćby^  też  i  wszystek  Awiat  opanowalL 
A  ci  będą  naprzednieiszy  w  Polsce  tej.  Ci  zaś  co  je- 
szcze nie  mają,  będą  je  mogli  snadniej  zkąd  inąd 
mieć. 

Nuż  i  na  P.  Boga,  i  cnotę  swą ^  na  przysięgę  i  su- 
mnienie,  wżdy  się  najdą,  co  się  oględać  bęoą.  Na  wier- 
ność ku  panu  swemu  i  życzliwość  ojcssyznie  swej  po- 
mnieć, a  nawet  i  na  każ&  bożą  i  na  różne  szczęście 
aię  oglądać  i  strachać,  mając  to  zwłaszcza  na  woli 
swcjj,  tak  swowolnie  sobie  począć,  albo  nie  pocsiynać, 
gdyż  rycerstwo  Polski  Niżn^  nie  będzie  powinno  niko- 
mu posłuszne  być  na  chrześciańskie  państwa  wojować, 
jeśli  sami  z  dobrej  woU  nie  pozwolą,  tak  jako  rycer- 
stwo koronne  na  pospolite  ruszenie. 

A  nawet  już  p  tern  mówiąc,  niechby  się  wszyscy 
zgodzili,  co  żadną  miarą  być  nie  może,  niechby  tak 
sdośliwi,  zapamięt^  wszysqr  zgodnie  byli,  żeby  zapo- 
mniawszy tego  co  powinni  P.  Bogu  i  sumnieniu  swemu. 
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oode  i  dobrij  tławie  swej,  mąjestata  pana  swego  i 
ojciyinie  8w<jy  chcieliby  co  niepnjjasnego  przeciw 
paAatwam  koronnym  poosynaćy  csyby  to  uczynić  mogli? 
IGgdy.  Obybaby  oślep  zginąć  chcieli.  Abowlem  naprzód 
paAatwm  nseczypoapolitej  polskiej,  państwa  są  szerokie 
I  ryeerstwa  dobrego  pełnci  i  kaidema,  by  też  napotc- 
teią}szema  monarsze,  th  defenHcn^  sui  oprzeć  się  mog% 
a  ile  jeMiby  taką  konstytacyą  o  gotowości  do  boja  nczy- 
ijliy  jaką  w  trzecim  punkcie  skryptu  mego  w.  k.  m. 
podajmy  przeto  ta  garść  ludu  Polski  Nitnej ,  sprzeciwićby 
mą  im  nigdy  nie  mogła.  A  jeśliiby  jedno  urywcza  po 
tstafakn  broić  chcieli-  nie  dalekoby  ich  sięgać,  i  byłoby 
ieh  na  ozem  szukać,  gdyż  oni  ex  agrieuUura  żyć  będą. 

Nni  obraziwszy  sobie  łaskę  w.  k.  m*  i  rzeczyposp. 
iginąćby  musieli ,  boby  za  tem  naprzód  protekcyą  w.  k. 
m.  utracili,  czemby  nieprzyjacielem  swym  wrota  do  sie- 
bie otworzyli,  sami  by  się  też  obronić  nie  mogli,  potę- 
taemi  monarchy  zewsząd  obtoczeni,  Turki,  Polaki »  Mo- 
skwą, Tatary.  Przyjaciół  też  z  Tatarzyna  ani  z  Turka 
wiec  me  mogą,  jako  ex  professo  ich  nieprzyjaciele  głó- 
wni. Pod  moskiewslLą  by  się  im  też  protekcyą  udawać 
■ie  chciało,  boby  sobie  zatem  zagrodzili  drogę  do  ojczy- 
ttfch  miejsc  swoich  i  do  miłych  krewnych  i  przyjaciół 
swych,  ba  i  odlegli  im  Moskwa,  i  do  Moskwy  przystą- 
piwszy, potężnychby  nieprzyjaciół  z  obu  stron  tuż  pod 
bokiem  mieU,  Polskę  i  Tatary,  którzy  oba  na  Moskwę 
me  nie  dbają,  i  wolnościby  im  tam  prędko  ujęto,  i  lu- 
doby  im  nie  dostawiło,  gdyby  z  Polski  do  nich  lud 
lie  siadł,  to  moskiewride  kraje  same  ludu  żądne  i  po« 
tizeime.  A  też  z  moskiewską  policyą  która  jest  jiuko 
imamUSf  nigdybjr  się  zgodzić  me  mogli.  A  nawet  i  Mo- 
ikwiciD  br  im  nie  dał,  gdyby  się  przyrodzonemu  panu 
•wemn  i  aobrodzi^owi  swemu,  ojców  i  braci  swej  prze- 
Biewiersyli. 

Przeto  chociażby  i  tak  złośliwi.  Boga  i  cnoty,  su- 
«denia,  krwie  i  sławy  swej  zapamiętali  byli,  żeby  co 
oisprzyjmsnego  rzeczypospolitej  polskiej  zgodnie  myślili, 
i^y  nę  o  to  kusić  nie  będą  śmieli,  ale  raczcjj  dziel- 
Boić  i  męstwo  swe^  na  cześć  i  chwałę  P.  Bogu  wszech- 
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Eottkaid  ta  idh^wiiAfob.  potiMbtyoM  «^ 
M  niekMtiyoli  irigacŁh  rPWtityf  w.  Ib  Bwr  t^BDdjr- tav^^ 
nią,  i)o  Cl  poływteih  litroiy  irf#  n^iiyt^  «iimii%  pm* 
CMS  urwaA,  onem^  dim|  lvM:ndB«|rMi!w0i6li|*M> 
nie  mają  się  na  e» obawuii^  i jąjrł  ieh  iMnuhiat^MB 

A  tak  menaM  ^ieaailtr^^iiilte  w  aMJaMifiiiity 
króla,  coby  xagradta4j:stiil«>^.Mti9-^ 
miało,  abyś  w*,  k.  ni;.0*iaUkD  tak  lacaai lytoatnoi bb*^ 
alaiaó  sięionego  fiud^waĄ  Jiie  mał^  sk%d4cai&|j«iM 
łe.majestata  boskiMO  w.  k«  n.  ponmoiiyBty) uplt^Mpób* 
9kiqii  poddaoyn  pawwai^  iwjna  4>idobo  imouMb^lam 
lueprzebitą  na  ni6fiqQaok4ft  Jpnwk^i  .toałod^^ 
synów  koronnydi  in^kmD  o|iatn^s%  i  imię  .polskbimpo* 
city  nieperacnowane  rosmno^sit  a  sobie  a  Ptea  na^ 
wyiszego  majestaia .  sasłogę  i  odpłatę  wieesną  ąjednasi^ 
u  wszystkieh  narodów  riawę  paAslKą,  a  a  poddanydi 
swych  i  nieśmiertelnego  ich  potomstwa,  wieczną  dzick^ 
i  pamiątkę  saeną,  jako  pater  patriae  zostawisz. 

Aleć  nie  mieli  ani  mogli  mieó  przed  lały  rycerze 
Ersyśa  śgo  tak  wiele  i  potężnych  zwii^iek  z  koroną 
polską,  UórebjT  ich  z  nią  w  jednośd  i  w  nprzej mości 
zatrzvinywaliy  jakieby  tacy  lycerze  Polski  Niinąj  mieli, 
a  jemiaK  o  te  tam  i^eerze,  w  tet  tam  kraie  na  Tatary^ 
pihio  się  stand  świętej  pamięci  Władysław  Jagiełło, 
król  i  pan  ojców  naszych,  dziad  diiadóW'  i  pirodek 
w.  k.  m.,  i  przez  zacne  posly  swe  s.bogatemi  podaiid 
dał  do  ojca  papieia  Jana,  któiy  po  Alexandrse  nią^rm 
nastąpił «  prosząc  aby  ma  tyeh  lyeerzy  ojciec  papiei  po- 
zwolił, acz  tego  otrzymać  me  mógł.  Nie  był  tak  nie- 
opatrzny on  święta  i  mądry  pan,  aby  nie  miał  był 
npatrować,  jeśliby  jakie  niebezpieczeAstwa  na  państwa 
swe  od  takich  ładzi  zebraąydi  przyjść  mogły,  a  ile  ob- 
cych, z  państwy  swemi  tak  dalece  nie  sprzyjażnionych^ 
flle  nic  tak  śmiertelnego  nie  bacząc,  nie^lko  nie  pra- 
gnij, ale  się  i  pilnie  o  to  stand,  aby  takie  ladzie  był 
zebrać  mógi  To  ezego  on  ^łnie  pragnąc  dokazać  nie 
.mA|^,  oto  teraz  masz  w.  k.  m.  potomek  jego  w  ręka 
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fwydiy  te  to  ledwie  nie  mgnieniem  oka  sprawić  moftess. 
Ijmłe  teł  sposobem  ^  gdy  ojcowie  nas^r  s  Krzy- 
iaki  praskimi,  zajnssonjmi  nieprzyjaciółmi  swymi,  po 
wiela  krwie  rozlania  stanowili  przymierze  wieczne  i 
pn^aiA  wieczną  w  Toranin  za  panowania  sławnej  pa- 
mcei  Kazimierza  króla  i  pana  przodków  naszych,  —  ro- 
annidiytely  si^  na  tem  zachowi^a  wieczna  nprzejmośó 
prMdw  rzeezyposp.  naszej .  zakrwawionych  na  się  Krzy- 
łaków,  gdyby  jedno  Polaków  do  zakonn  swego  przyj- 
Bowaliy  i  to  jeszcze  z  tym  dolLładem,  żeby  ich  nie  było 
więcej  nii  Niemców,  a  magisterby  przysięgę  k.  j.  m. 
lezyiiiŁ  Daleko  więcej  teraz  się  spodziewać  w.  L  m. 
moieiB,  iżby  rycerstwo  Niżnej  Polski  zawsze  uprzejme 
rzpltą)  polsKiej  i  w.  k.  m.  pana  swema  było,  w  którem- 
hy  niemal  wszystko  Polacy  byli  i  wojewodowie  od  w. 
k.  BL  podani,  którzyby  ze  wszystkimi  swymi  wierność 
w.  k.  m.  przysięgą  oddawali,  i  tymżeby  kształtem  jako 
i  insze  koronne  państwa  policiam  swoje  sprawowali. 
Wszak  też  baczym  iż  i  Krzyżacy,  niemieckim  prowin- 
ejam  jako  sobie  ojczystym,  zawsze  uprzejmi  byli. 

Ale  i  z  domowego  oczywistego  przykładu  sprawić 
•ię  w.  k.  m.  możesz,  iż  się  nie  trzeba  barzo  obawiać, 
by  snąć  takie  rycerstwo  w.  k.  m.  i  rzeczy posp.  nieuprzej- 
me być  miało.  Przypatrz  się  w.  k.  m.  duchownym  In- 
diiom  w  państwach  swych:  ci  prócz  tego  że  są  rodzicy 
państw  w.  k.  m,  we  wszem  różui  są  od  inszych  oby- 
witdów  koronnych.  Prawa  insze  mają,  żywot  insz^, 
obyczaje  insze,  przełożonego  swego  cudzoziemca  mają 
i  potężnego,  któremu  posłuszeństwo  przysięgą  oddają^ 
jtgo  rozkazania  posłuszni  są  i  jurysdykcyi,  jego  łaski 
tałdegąją,  niełaski  i  karania  się  boją,  zjazdy  i  sejmy 
twoje  osobne  miewają,  kutemu  bodaj  nie  potężniejszy 
aą  w  państwach  w.  k.  m.  niż  Awieckiego  stanu  ludzie. 
A  ci  jednak  nie  należli  się  nigdy  do  tego  czasu  tak 

E grzani  królom  panom  swym  i  rzeczyposp.,  żeby  się 
iy  mieli  czem  nieprzyjażnie  przeciw  panu  swemu 
|lbo  rzeczypos.  stawić,  a  ile  wszyscy  albo  i  część  ich 
jaka  znaczna.  Ozemn?  Iż  acz  czem  inszem  od  pp.  bra- 
ci swych  obywatelów  koronnych  różni  są,  ale  sercem 
irie  różni,  toż  serce  polskie  mają  jako  i  inszy,  z  tychże 
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«»6ti9  reipM.  jpobnoei. .  eorio:  <t{c.'Mnia  rdfpii&bimilbfia^ 
ISileko  My  wi«M||  m^^Ln/iyoBnl^ten^ 
tną}  uftó  będsieM.tBM&iA  Isbte  >9iftdiąr  to^ 
immydi  sabrane  b^diii,  iiUB^:  jilHewoimoiiqi^Ttlit1ii<aiit 
ndało  próoi  w.  k.  sl^  iap^noh  pratr  i  o^ywą}ó#ljeftii 
koronne^  inssemii  irittnoM  ^  i  porfaiieftitwiif  pi  ąTlwą 
oddawaA  nie  będae .  jedoft  jr,  £  bl  W^^n^nmd-.-OH 
8ki  sabkgaó,  Idfibiki  rff  bió,  md  w.  k.  iii^:)irolMq)r4C 
w  pokcgn  źyó,  od  w.  k.  m.  oidoi^  wmk  i  optliwłii 

w.  k.  m.  ^ett  nicmaloy  kttee  osobną  polio|T%  ooofanaiMl 
iiiBzyeh  ^ednoomnio  wdi  i  Aiiiiiiuóir^  Bugąt  ^  i  wsedn 
iiMgsMmi  paiMwy  w.  k.. m.  nie  wa  ymum  nf  igionlją; 
są  oBobne  i  bano  rdłne  {wAitnrai  kMio  iBAsogopuMi 
mają  p6oi  w.  k.  m.>  jako  tą  krii^fta  w,  k.  m.  fmda^ 
torii  ooąyć  potcłid,  są  oo  rdinemi  rdigiami  róteie  są 
ajednoezeniy  są  oo  się  róftnemi  stany  dzielą,  szlacheekini, 
ciiłopskim,  miąjskimy  są  narody  różne  i  potężne,  są  pra- 
wa różne,  a  jednak  dla  (ego  me  już  d  w.  k.  m.  i  r^eossy 
posp.  podąjrzeni  są,  że  osobne  swoje  w  niektórych  rze- 
czachi  różne  od  inszych  zjednoczenie  animnsów  mają. 
Tenże  w.  k.  bil  j  o  rycerstwie  Miżnąj  Polski  rozsądek 
dać  możesz,  i  owszem  więc€(j  się  to  lyoerstwo  z  państwy 
koronnemi  zgadzaA  będzie,  aniż  którzy  z  tydi,  któryehem 
tn  pomieniŁ 

A  naostatek.  jeiliby  na  tem  eom  skryptem  tym  po- 
dał, nie  doąyó  było  w.  k.  m.  do  opatrzenia  wierności 
i  uprzejmośoi  tej  Polski  Jl^iżnąj  przeciw  w.  k.  m.  i  rzeczy- 
posp.>  a  czego  nie  może  rosnm  Indzki  nczynió  mając  to 
w  swcg  mocy  ?  Tak  w.  k.  m.  mając  to  lycerstwo  Polski 
ISżncg  i  stanowienie  jego  w  mocy  swej,  możesz  wszyst- 
kie perietda  sobie  warować^  jako  naJepiej  zachcesz, 
aby  Kiedy  nie  wierzgali,  a  dla  próżnych  i^onnydi  i  pło- 
chych snspicyj,  tak  zacnych  pożytków  i  ozdób,  które 
w.  k.  m.  mieó  możesz  z  rycerstwa  tego,  nie  zaniechywać. 

Tatarzy  też  takiemn  rycerstwu  na  przeszkodzie  ma- 
ło l>ędą,  abowiem  tym  za  bożą  pomocą,  a  w.  k.  m. 
protekcsyą,  snadnie  odpór  dadzą. 
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Na  Tnrka  się  tet  możem  nie  otuiwiać,  jeśli  aami 
będsieiB  dioieU,  towarzystwo  przed  w  niemn  wziąwszy, 
i  z  memifitekieini  pafistwy^  i  bój  nasz,  który  potęiny  by6 
moie^  Uipią  sporządziwszy,  aż  si^  tjónczasem  do  odpar- 
cia moey  jego  lepiqj  da  Pan  Bóg  sposobimy,  aza  go 
taft  ^jmezasem  Pan  Bóg  gdzieindaej  zabawi ,  £e  nam  da 
pokó).  A  w  paktach  te£  przjrmierza  z  nim  postanowio- 
nego, nie  taąz9  aby  to  byó  miało,  aby  w.  k.  m.  nie  mia- 
to  ii^ć  wolno  pnstyeh  grantów  swoich  poddanymi  swy- 
mi m  modern  forma  re^ubUeae  osadzać. 

A  a  tqi  (sic)  wyżcg  pomienionych  wywodów  daje  sig 
wmA,  ii  nic  takiego  na  przeszkocuie  byó  nie  moie,  co- 
by  postanowienin  lyc^ntwa  tak  zacnego,  w.  k.  m  i  pań- 
BtwMB  w«  k.  m.  tak  ozdobnego  i  pożytecznego,  zagra- 
diać  miało.  A  jeśliżby  co  inszego  było,  nie  może  byó 
tak  poważnego,  dla  czegoby  tak  melkich  i  zacnych  o- 
xdób  i  p<^lytków,  które  w.  k.  m.  i  rzeczposp/z  tego  ry- 
eentwa  mieć  może,  w.  k.  m.  zaniechać  miał.i 

A  jeżliżby  sie  jeszcze  kto  obawiał,  by  sę  snąć  tem 
rjeeratwem  pachołków  panom  do  słażby,  i  robotnej  cze- 
hdzi  nie  przerzadzUó^  tego  nie  trzeba  sobie  tak  melce 
poważać^  aby  dla  tego  rycerstwa  takiego  tak  zacnego 
aaaowić  nie  miano,  boby  to  przwzadzenie  było  z  wiel- 
kim pożytkiem  rzeczyposp.  A  też  pachMków  bodaj  się 
pnerzadiiło,  a  ile  tym  sposobem,  gdyż  dla  mnóstwa  ich, 
wiele  ich  Indzi  godnych  lekce  poważeni  będą,  ba  i  wiele 
jest  Indzi,  którzy  na  to  chowanie •  pachołków  narzekają, 
a  bodaj  nie  grzeczy,  jeśliż  na  owych  narzekają,  co  ich 
aiebórzy  chowają  bez  żadnego  ćwiczenia,  jedno  co  lel- 
kowaćy  a  knfle  wytrząsać.  Ale  tych  co  pachołkom  swym 
iwiesenie  rycerskie  dają,  ganić  nie  trzeba,  choćby  ich 
kto  00  nawięcej  mii^,  bo  ci  tacy  są  rycerstwo  rzeczy- 
poapolitąj. 

Ale  i  wedłng  sprawiedliwości  i  praw  pospolitych, 
wife^  pnEystoi  m  favorabilem  partem  wolności  szlachec- 
kig  i  nbogich  ludzi,  chudym  pachołkom  Polską  Niżna 
dogodzić,  niż  pankom  chudymi  pachołki  ad  luxum.  Toż 
i  o  laddach  kondycyi  miejskiej  rozumieć  może. 

A  co  się  tycze  robotnych  ludzi  kondycyi  chłopskiej , 
tacy  do  PolsU  Niżnej  nie  będą  się  mieli  po  co  spie  - 
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iivó,  ąipi  i  tam ;,takto  .ahłonr  j!!oboto7iWt^  jmbs% 
jako  jidiie  inds^j » isiqF)N|bT  m  asiMną  ^sialiNilcia'  Mfs|ii 
ezego  wi9tas^;o  :godW.  byli,  a  U  idi^  8%  Mfi/ima  pr^-i 
|)mj  ala  pai^  siRe  nwuą>  i  poipdkJ9  iod  ;wiadn  par 
nów  awyoh  i^M,  tmmo  im  iKldiio  ab  Polaki  lutatg. 
aehodiić,  a  ile  .na  pagranieia  %  poAród*  pibilitw  fcpron^: 
nydbiy  gilyi  icb  aoi.  nfe  ta  a  owjiie:  aaak^eąjrć  i  m^ 
dderiei  mołe.  A  jaflifdb^.  miUi  a  w  Eolaao.SB^ 
le&ani  byli,  tedy  prawem  Łftionnem  hałdua^a  wydMiii 
będą.  A  gdzieby  wydai  nie.  Adaao^  temte  piawem  pn^ri 
oiw  wimiema  postąpić  aebie  katdy  h^diie  m^  jako  Ane- 
oiw  innym  ooywatelom  koronimn.   A  nawet. ehomattf 


tei  do  tąj  Poldd  tacy  Indsie  adnunia^  aię  mie&,  tedyban 
to  jeszcze  mniejsza  szkoda,  idt  owa  co  ich  TUaiowi^ 
po  kilkadziesiąt  tysieqr  od  nas  wywodzą^  .^a 

A  taó  jest  krótta  somma  tą}  raeezy,  ktdimm  mU 
o  oołuroniefiia  pogruiioznych  pa&stw  od  nąjazdAw  tat^ps^ 
skich,  i  opatrzenia  roz^odzonych  synów  koronnycll^' 
w.  k.  ni.  przełożyć,  którą  pod  rozsądek  i  uznanie 
w.  k.  m*  podąjg.  A  jeAliiem  co  nie  grzeczy  powiedział- 
proszę  niech  tern  sobie  miłościwąj  łaski  w.  k.  m.  nie* 
obrażam;  mnie  ii  się  grzeczy  zdało,  zamilczeciem  togo' 
i  przy  sobie  zatrzymać  niechciał. 

Póły  skrypt  ^0  króla  jego  modci  o  pierwszym  pnnk-i 
cie,  o  oehromenia  pogranicznych  pa6stw  od  Tatar. 


SKOŃCZENIE  RZECZY  DO  STANÓW 

KORONNYCH. 

Punkt  cstemafty. 

Ta  się  wracam  do  w.  m.  mnie  wielce  łaskawi  i  miło- 
idwi   panowie  i  bracia,  a  to  rycerstwo  zacne,  szlache- 
tne,  święte,  błogosławione,  tą  książeczką  moją  opisane, 
w.  m.  pilnie  oddaję,  jako  jedyną  ozdobę  nasze,  jedyną 
leieehę   moje.    A  przytem  w.  m.  nie  proszę,  jako  cbę- 
toyeh,  nie  napominam,  jako  gotowycb,   ale  pobudzam 
i  pomszam  ku  uczynku,  jako  nieco  bezpiecznych  i  nie- 
dbalycb :  Znieście    z    siebie    zelży wośó   wasze ,    którą 
od  Tatar  cierpicie,   ochrońcie  sławę  wasze,  jedjme  ko- 
dianie   krwi   waszej,   obrońcie   miłą  bracią  i  niewinne 
Bestr^czki  wasze,  od  mordów,  więzów,  i  sromót  pogań- 
ikieh,   dogodźcie  rycerskim  synom  waszym  rozpłodzo- 
nym, aby  się  nie  zwalali ,  aby  mieli  gdzie  uczciwie  ry- 
eenkie  żywot  swój  prowadzić.    A  jeśliż  was  krew  wa- 
lu, szkoda,  hańba  i  zelżywość  wasza  mało  rupi,  wżdy 
uech  was   rupi  Bóg  wasz,   któremu   chwałę  oddajecie, 
torego  imię  u  nas   zelżywość  odnosi,  od  tego  brzydli- 
^ego  pogańskiego   narodu.    Okażcie  się  wżdy  luożmi 
Boga  waszego  znającymi  i  poważającymi,  nie  jako  ma- 
lowanego,  sde  jako  żywego,  który  żywic  i  króluje  na 
^^i^  a  uprzejmie  się  za  jego  chwałę  zastawcie,  zw}sl' 
*^  iż  tego  możecie  bez  kosztu  i  bez  trudności  wiel- 
^  dokazać,  jako  w.  m.  drogę  podaję,  to  jedno  aym- 
^^  Uh&ralUaiis  albo  podar  dobrowolny,  żebracki  udział 
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mąj^oAd  wasiąj  iia  to  pofti|pi0ie,  eo  tednemn  i  w.  m. 
obdąieiiia  żadn^gOi  i  tednąi  lymy  lanośd  wlaaiieekm 
nie  przyniesie.  01  jakoby  saonoM,  neieelit  i  oidobe 
nam  wnystłdm  pnyniM  tan  łetaraeld  kęą  nu^etaoM 
nasząj,  oo  tnasę  w.  m.  npatngrde,  i  i  ehęoią  ladii  iMąy* 
nicie*  Mem  zdaniem  i  na  gęjmikaeh  waaąyeh  niołeeie 
się  w.  m.  o  tem  roimdwió,  a  podobali  rff,  potom  i  bola 
j.  m.  prosić,  abj  j.  k.  m.  to  takie  ij^eentaro  tandowaA 
i  zdołyć  raczył.  A  taszf  ift  g^  j.  k.  m.  pan  naai, 
chęci  i  skłonności  wasie  ppbai^  kii  wspomągiaia  ta- 
kiego TjMtśtwńf  na  j.  Ib  iń.  vfo  tUo*  będato'  lohtfaiflo, 
ie  miłościwą  faisk^  swą^  to  taUe  lyocrstwo  opatrowa^ 
będzie  raczyŁ  A  jeśliź  się  w.  m.  ton  sposób  odemnie 
podany  nie  podoba,  na  oeiuronieniie  oji^yzny  wasnj  od 
Tatar,  na  rozmnośema  sienęgó  naiMfa  waszego,  na  opa- 
trzenie synów  waszych  rozpędzonych,  na  pmnnotaiie 
mocy  waszij)  i  szerokości  państw  wamrdi,  i  na  wide 
inszych  ozdób  i  pożytków  waszych,  ttaj  wldjr  inszym 
sposobem,  moźeu  I^ć  grzecznicgsz^  tego  nie  zanie- 
cnąjcie  sprawić,  abyście  tych  ozdób  i  pożytków  waszych 
tak  zacnych,  które  widzicie  ii  je  gratis  mieć  motecie 
i  łacno,  imo  się  nie  puszczali. 

A  przytem  proszą,  postarajcie  się  w.  m.,  ab^  to  bez 
cDugich  odwłok  sprawiono  było,  bo  czas  który  minie  nim 
to  sprawicie,  za  wielką  sobie  szkodę  poczytać  możecie, 
gdyż  w  odUadania,  i  szkoda,  i  upłynie  to,  czego  ści- 
gnąć  nie  możem ,  i  p&ricidumj  by  tyin  czasem  co  inszej 
nie  zaszło.  A  w.  m.  jaśnie  wiemotni  i  mościwi  panowie, 
których  Pan  Bóg  poczcił  majętnościami  przedniejszemt 
nad  insze  w  ojczyźnie  naszej,  w.  m.  byście  tu  wiele 
mogli,  byście  jedno  chcieli,  kn  czci  i  chwale  Pann  Bogn 
wszechmogącemu,  ku  pewnej,  zacnej  ozdobie  i  pomno- 
żeniu ojczyzny  waszej,  sami  na  tych  rozchodach  kon- 
tonci  będąc,  które  kondycyi  w.  m.  skromnie  przy  stoją, 
bogate  iniraty  wasze,  które  na  pomnożenie  i  ubogace- 
nie cudzoziemców  obracacie,  onym  skarby  wasze  za  ró- 
żne towary  ich  wydając,  gdybyście  mówię  te  intraty  na 
sadowienie  i  pomnożenie  nrcerstwa  Polski  Niżnej  do  czasu 
obrócić  chcieli.  Mem  zaaniem  gdybyście  w.  m.  tak 
uczynili,   sluszniebyśmy  i  wiecziu   potomkowie   naszy, 
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w.  m.  miłoiciwaó,  i  jaśnie  wielmożDymi  w.  m.   zwaó 
nogliy    gdybyście   się  miłościwymi  i  latościwymi  poka- 
uli  nad  bracią  naszą  na  więzy  pogańskie  wystawioną, 
■ad  bracią  waszą  dla  chudoby    nikczemnie    potarzan% 
gdy  hyide  wszemn  światu  jawną  i  jasną  uczynili  wielmo- 
iność  i  potęinośó  ojczyzny  waszej,  —  a  niż  ztąd,  iż  zgraję 
la  sobą   wodzicie,  ociężoną  cudzoziemskiemi  strojmi,  i 
natmi  cudzoziemcom  drogiem   zlotem  płaconemi;  a  nit 
itąd,  te  liczonemi  półmiskami  wszystkie  stoły  zastawia- 
cie,  ie  trunld  z  daleka  przewoinemi,  i  przysmaki  po- 
taw  cadzoziemskich,  przyrodzenia  wasze  lyoerskie  pol- 
die  i  moUUiem  za  obyczaj  odmieniacie^  i  zdrowie  psu- 
jecie, 8  wielką  krzywdą  ojczyzny  waszej,  a  z  wielluem 
pomnołeniem  cadzoziemców  i  nieprzyjaciół  waszych;  a 
nił  ztąd,   że  wielu  uboższych  i  potrzebnych  braci  wa- 
^ych    z  majętności   wykupiwszy,    takie   majętności  ad 
ididas  et  moUitóem  je<memu   alboż    kilkom   potomkom 
wiszym  zostawicie.  Azażby  to  nie  z  więtszą  i  poważniej- 
Bą  riawą  w.  m.  było,  gdybyście  w.  m.  w  Polsce  Niżnej 
iporą  jafa|  liczbę  rycerstwa   sumptem  waszym  chowali, 
onym  ehleliem  powszechnym  opatrowali,  zkądby  nie  cu- 
dioziemiec,  ale  Polak   sławę,  ozdoł)ę,  majętność  i  po- 
omożenie  oŃdnosił,  azażby  i  potomek  ten,  o  którego  się 
dobre  mienie  frasujecie ,   nie  miał  w  Polsce  tej  Niżnej, 
nesdwi^ ,  dostateczniej  szlacheckiej  majętności.    Co  dąj 
Ptaiie  Boże,   aliyście  w.  m.  to  poznawszy,  do  tak  za- 
cięgo  pmedsięwzięcia  przychylić  się  chcieli.  Zkądbyście 
Bietylko  w  ojczyźnie  waszej,  u  wszystkiego  chrześciań- 
stwa,  co  mówię?  u  wszystkiego   świata  sławę -wieczną 
otnymali,  ale  i  u  Pana  wszego  władzce  Boga  w  Trójcy 
jfiijnegOj  zasługę  i  odpłatę  wieczną. 

A  Pan  Jezus  CShrystus,  Pan  nasz  i  Bóg  nasz,  sprawca 
ase  łudzkich  i  wszeUkich  dobrych  spraw  autor  et  pro- 
i^otor^  niech  serca  i  chęci  wasze  skłoni  i  nakieruje,  aby- 
ieie  w.  m»  to  rycerstwo  takie.  Panu  Bogu  miłe,  w.  m. 
potizebne  i  pożyteczne,  ozdobne  i  sławne  poznali,  i  jako 
uuyehlej  fimdowidi  i  pomnażali,  ku  czci  i  chwale  Panu 
Bopi  wszeclunogącemu,  a  w.  m.  i  potomkom  w.  m.  nie- 
ssdtttelnym,  kn  ozdobie,  uciesze  i  odpłacie  mecznej. 
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KTOBT  POLSKI  lożiwr  oBTWATuunc  BT<i^  Auo  aa)| 

FBOMOWOWAĆ  l^MT^UITAfik  .     >} 

Pukt  plftMurtjf • 

A  t^  też  którykolwiek  jesteś,  co  pomyśliwaaz  tak 
świątobbwy  stiin  rycerski  pomnażać,  lab  sam  oso^  swą 
na  taką  słałby  bożą  chcesz  się  ofiarować,  lab  też  ma- 
jętnością jaką  chcess  sie  do  t^o  pra^łożyć,  alboż  foiy- 
towaniemi  nie  odkłada)  daleko ,  ale  chęci  swej,  od  Pana 
Boga  wszechmogącego  w  serce  twe  posłanej ,  czyń  ocho- 
tnie dosyć:  Al>owiem  venerufU  gmUes  in  haereditcUem 
ChrisHj  poluerunt  tmnpla  sancta  ejus^  po9uertmt  tkristia- 
mtatemfers  iń  pamorum  euaiodiam.  Przeto  erigamua  d«- 
jectianem  popfdi  nosiri,  et  pugnemus  pro  populo  naatro, 
0t-  MancHs  ąfui. 

Nie  bąjkać  jest  Pan  Jezos  Chrystos,  Pan  nad  pany, 
Król  nad  królmi ,  i  nad  wszystkie  państwa  i  mocarstwa, 
tak  na  tjm  świecie  jako  i  na  onym  przełożony,  który 
zasiadł  na  prawicy  boskiej  wszecbmocności.  O  Jego  świę- 
te imię,  o  krzywdę  Jego  uczynisz,  cokolwiek  uczjrnisz 
przeciw  nieprzyjaciołom  Jego,  kn  pomnożenia  chwały 
Jego.  A  jako  kiedyś  ten  Pan,  gdy  Paweł  on  św.  pismem 
sławny,  lad  chrześciański  prz^ladowid ,  za  swą  to  wła- 
sną krzywdę  wzi^,  i  był  tem  tak  obrażony,  jakoby  to 
Jema  samemn  Paweł  aczynił,  i  zgromił  Pawła,  gdy 
rzekł :  „Pawle,  Pawle,  czema  nmie  przesiadaj esz?  ^  Tak  te- 
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TU,  gdy  się  ^  o  blninierstwo  imienia  J^  ś.  zastawisz^ 

gdy  ty  Ind  chrześciański   od  nieprzyjaciół  i  prześlado- 

wmków  ich  bronió,  i  chrzeidaństwo  pomnaiać  będzies^ 

tak  tet  to  ten  Pan  od  ciebie  przejmie   za  przyjemną 

podngę  sobie  samemu  nozynioną.  jakobyś  jego  samega 

DTonfly   samego  pomnażał.    Ol^aao  zacny,  gdy  tak  po- 

wałnc^   majestatu   rycerzem  i  obrońcą  będziesz;  jako 

nezęśUwy,  gdy  tak  zacnego  majestatu  łaskę  pozyszczeszl 

A  ti^  śmieie  postęp  jako  na  pewną,  śmiele  konaj  przed- 

ńewzięeie  twe,  pewien  tego,  iż  majętności  twej,  i  po- 

dng  twych,  nawet  i  wszystUego  żywota  twe^  zacmej^ 

oz£>lmiej,  udeszniej  i  pożyteczniej  obrócić  nie  możesz. 

przed  ludźmi  i  przed  Bogiem  y  jako  na  chwałę  temu  na- 

sacnięjszemu   majestatowi    Jezusa  Chrystusa  monarchy 

nawyższego,  nadto   na  pewną  ozdobę  i  pomnożenie  oj- 

ciyzny  twc^f  i  narodu  twego.    Nadto  na  pewne  świel)o- 

dne  tyde,   dobre  mienie  i  l)łogosławieństwo   twoje,   a 

nawet  i  na  pewne  złmwienie  wieczne  twoje.  A  co  mo- 

te  kto  lepszego  i  zacniejszego  przed  Panem  Bogiem  i 

Kd  wszjnstUm  światem  uczymć  nad  to?   W  czem  ci^ 
6  Boże  mnóż  i  l)łogosław  do  koAca. 
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DO  OZTTEŁNIKA. 


Mam  nadzieję,  iż  się  więcej  takich  najdzie, 
co  mi  rzeką  Bóg  zapiać,  a  ja  też  więcej  niepo- 
trzebuję,  a  niż  tych,  coby  się  tern  pismem 
mem  obrażać  mieli.  A  też  ten  coby  się  gnie- 
wać chciał,  pierwejby  się  w  tem  co  się  tu  ga- 
ni winnym  być  musif^  osądzić*.  Zaczem,  je- 
śli się  ja  nań  o  to  iż  takim  był,  byle  się  upa- 
miętał,  gniewać  niechcę,  pogotowiu  on  na  mię 
o  to,  iż  się  w  tem  baczę  i  drogim  oczy  otwie- 
ram ,  gniewać  słusznie  nie  ma  i  wierzę  że  nie 
będzie;  gdzieby  też  męc  chciał,  niech  to  wie, 
iż  ten  co  mi  to  tak  d^  rozumieć,  dał  mi  też 
i  to  serce,  że  mi  przy  prawdzie  i  sprawiedli- 
wości umrzeć  raczej  jest  pożądano,  a  niż  stra- 
szno. Yale. 
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2&  jeftt  neei  niebetpieomie  ehorowtć,  gonn  eho^ 
roby  swej  nie  znać,  najgorsza  dofliwe^  i  zdrowia 
swemu  nieprzyjailiwego  lekarza  sobie  obierać;  i  tema 
się  powierzać;  ktćry  miasto  aleozeDia  zabić  myili;  a  na 
miejsce  lekarstwa,  truciznę  podaje.  Acz  i  niedłNił^;  takie 
głiqii;  częstokroć  śmierci  bywa  przyczyną:  a  choć  nie 
ze  złoćd  i  chcenia,  jednak  nie  z  mniejszą  tego,  oo  do- 
konid,  szkodą. 

W  ciele  naszej  rzeczyp.  nąjdnje  się  chorób  szkodli- 
wych, niebezpiecznych  i  śmiertelnych  dosyć;  nąjdąje 
t^  i  w  nas  to,  ie  ich  nie  do  końca  znamy,  ani  ich 
Bwaiamy:  a  oo  najgorsza,  ie  sobie  lekarze  obieramy, 
eięścią  nieżyczliwe,  którzy  więcej  o  śmierć  niż  o  żywot 
aasz  się  starają;  częścią  nierozsądne,  co  ani  choroby 
znają,  ani  lekarstwa  jęj  służącego  naleść  nmiejeją;  czę- 
ścią niedbałe,  co  chorobom  mocy  brać  dozwalają,  i  za- 
tem do  większego  niebezpieczeństwa  przywodzą.  Zkąd' 
do  tego  przyszło,  że  jeśM  przy  starania  naszem  pilnenL 
łaska  boża  nas  nie  poratąje,  już  sobie  i  ojczyzme  swcg 
grób  zaraz  gotować  możemy.  Do  którego  starania ,  chcąc 
wszystkich  pobudzić,  a  to  co  się  rzeldo,  iż  taJi  jest, 
pokazać:  naprzód  rozsądek  tych  pierwszych  nieprzyja- 
iUwycb  lekarzów,  o  chorobach  rzeczypos.  naszej,  także 
i  ielua^twa  któremi  ją  leczą,  pokażę,  i  zwierciadło  wam 
wystawię,  którego  się  oni  zawstydzą,  a  od  was  w  niem 
poznani  będą;  potem  i  tych  drugich  defekty*  opiszę,  a 
nakoniec  prawdziwe  choroby  nasze,  także  i  lekarstwa 
na  nie  uluiżę. 

Prawie  wszystkich  chorób  r.  p.  ci  to  Iduirze  nie- 
sprzyjaśliwi  przyczynę  biorą,  alł>o  z  niedostatków  pa- 
nów naszych  i  medoskonatości  dzielności  ich,  także  me- 
gmntownego  odprawowania  ich  powinnośd  kirólewskich^ 


w  obtnyćlawflnin  dobreg;o  i  benpieciBego  r.  p.,  albo  t  nfe- 
dosyć  czynienia  kondycyom,  które  pac(a  conrenta  zowią, 
przyjętym;  i  z  tych  żrzódel,  wyczerpywają  to  takie,  to 
owakie  defekty  pańskie  i  nrazy  r.  p.,  klóre  dmiertel- 
nemi  ranami  jej  mieć  chcf^. 

Znać  się  to  mnsi ,  ie  nie  bez  defektów  Pan  Bóg 
nam  pany  daje:  jakoł  iż  Indzie  są,  tmdno  być  bez  nich 
mogą;  ale  żeby  te  nie  jeno  samy  przez  się,  ale  i  przed- 
ni^Bitym  sposobem  były  ^mierteloemi  ranami  r.  p^  to  się 
słusznie  izec  nie  moie,  jako  się  niiej  pokaże:  a  teraz 
w  ich  lekarstwa,  jakie  na  te  choroby  nagotowali,  wej- 
raemy,  po  których  ich  hieglośó  i  życzliwość  obaczyć  bę- 
dzie ni  mogli. 

Cztery    ja   najduję    seropy,    któr}'ch   oni    używają: 

1,  Przywledzenie  pana  do  poddanych  w  ohydę  i  wzgardę. 

2.  Targanie  sejmów.  3.  Rozrywanie  na  sztaki  rzeczyp. 
4.  Tłumienie  ludzi  godnych  i  zaehiżonych,  a  wystawia- 
nie im  przeciwnych,  a  te  seropy  tak  przyprawiają. 

Piorwajsy:  Zbierają  wszystki  defekty  pańskie,  i 
to  coby  jednii  do  ohydy  oaoby  jego  u  lodzi  ełnżyii 
mogło,  i  cx;igieiują  ti>  na  biesiadaclj,  na  sejmikach, 
nawet  i  pismy,  a  uietylko  to,  coby  eię  panu  shisznie 
przypisać  mogło,  ale  i  to  w  czem  żadną  miarą  wino- 
wany  być  nie  może,  nań  kładą,  a  drugie  rzeczy  zgoła 
niewatydliwie   zmyślają.   Wspomnicie  sobie  za  króla  Ste- 

.  fana.  Jakie  rzeczy  nań  zmyślali,  których  poty,  nie  jeno 
w  rzeczy,  ale  ani  w  podobieństwie,  nie  dozoaliśmy.  czego 
i  teraz  dosyć  się  nasłuchacie,  i  naczytać  możecie:  Ale 
jeśli  to  wszystko  słusznie  i  dobrem  sercem  dzige  się, 
z  ^ch  dwu  punktów  pochop  weicie.    Między  temi   rze- 

~  czami,  w  których  pano  naszemu  teraz  przyganę  dają, 
ba  i  z  wielką  nie  jeno  je^,  ale  i  naszą  ohydą,  krzy- 
woprzysięstwo nu  zada)ą,  i  to  kładą,  że  dział  ze  Szwe- 
cji  obiecanych  nie  oddał,  choi  do  dobywania  Nowo- 
grodu, Pskowa,  i  Smolińska,  do  którego  te  działa  obie- 
cane są,  jeszcze  nie  przyszło.  Druga,  ił  processu  do 
konfederat^  dotąd  nie  postanowiła  ale  iż  ten  miał  mu 
być  a  nie  jest,  przez  nasze  samych  ygodnie  podany, 
tedy  się  to  raczej  nam,  a  niż  Jenin  przypisować  ma. 
Jako  i  insze  rzeczy,  które  samał  niezgoda  nasza  bamąje. 
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Wtóry:  Sapiiż  na  sejmikach  antorami  będą  arty- 
kułów, cz^ią  niepotrzebnych,  częścią  niesłusznych  i 
grubych,  (bywały  i  takie:  jeśli  temu  ^ól  tego  me  da^ , 
tedy  do  ia^ej  raeczy  nie  przystępować)^  a  zatem  dQ. 
otrzymania  trudnych,  przy  których  na  sejmie  upornie 
stojąc,  i  dobrych  posłów  pochwałę,  do  domu  przyjechaw- 
szy, odnosić  chcą,  i  sobie,  iż  swego  dopięli,  a  sejm, 
rozerwali,  congratidantur.  A  gdzieby  im  to  nie  poszło^ 
prozapas  mają  proces  do  konfederacyi ,  a  biskupstwo 
wileńskie,  to  już  to  im  nie  chybi ;  bo  samiż  (Boże  od- 
puść) i  katolicy,  tak  tych  jako  i  owych  pod8zczuwaj% 
wspierają,  i  w  uporze  utwierdzają.  Do  tego,  zwłaszcza 
pouowie,  kwestyami  nowemi  sejm  poczną  trawić;  więc 
oieiychłem  schodzeniem,  swary,  (a  częstokroć  sami 
z  soł>ą  na  zmowie)  wry  waniem  się  w  wota  jeden  drugiego, 
zamówkami  i  zwady,  a  potem  jednaniem,  dobrą  jednak 
otuchę  zgody  czyniąc;  aż  na  końcu  sejmu  dopiero  one 
tak  wielkie  kwestye  wznowią,  i  upornie  przy  nich  sta- 
nąwszy, a  swarami  ostatek  czasu  strawiwszy,  jako  ptacy 
porwą  się,  i  do  żegnania  idą,  jeden  na  drugiego  winę 
składając;  a  owi  prostszy,  co  ich  sztuk  nie  znają,  nie-, 
szczęście  i  karanie  boskie  przyczyną  być  tego  rozumieją. 

Trseci:  to  jest  rozerwanie  na  części  tego  cii^a 
r.  p.,  około  którego  długo  przodkowie  nasi  pracowali, 
niż  je  do  takiej  jedności  przywiedli,  tak  robią:  Podnieśli 
naprzód  ten  porządek  dawni,  który  tę  jedność  zati'zy- 
mywał  spólnej  rady  o  sobie,  z  której  ono  urosło,  że. 
■ie  aa  nas  bez  aas.  Partykularne  sejmiki  miewały  swoje, 
generały,  na  których  oni  wszystkie  województwa  przez 
posłance  swe  znosili  o  artykułach  na  sejm  danych,  i  tam 
je  moderowali ;  tak  iż  z  jedną  sentencyą  Mała  Polska, 
z  takąż  i  Wielka,  posły  na  sejm  posyłali;  a  jeśli  w  czem 
różne  były,  zgodzie  i  uzn^iu  onego  głównego  parla- 
mentu sejmu,  podawali:  zaczem  konsultacye  poważnie 
i  zgodnie  odprawować  się  miały.  Otóż  (oni)  wniósłszy 
to,  że  każde  województwo  podług  woli  swojej  •  spra- 
wach r.  p.  stanowi,  znieśli  naprzód  oni  generały  dla 
zgody  postanowione;  bo  skoro  oni  z  każdego  wojewódz-, 
twa  poczęli  upornie  przy  swych  artykułach  stać,  a  na  cói. 
się  było  na  generał  zjeżdżać?    Znieśli  też  zaraz  auLori* 
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łatmi  Bejmów,  od  której  nie  jeno  prawa  wszystkie  ua- 
Bse,  ale  i  sam  król  władzą  biene;  bo  mu  partykularne 
sejmiki  preekrybnją,  i  t&i  go  potiądtąją;  zaczem  a  na 
cóż  jnt  potrzebne?  sposób  agody:  bo  jeńli  w  jednej  izbie 
mówiąc  pro  et  contra,  tmdna  zgoda,  a  jako  będzie, 
kiedy  po  róinycli  miejscach  radzą  i  konkluzye  czynią? 
ZnieAli  i  ono:  Na  nas  bez  nast  bo  katde  województwo 
pojedynkien)  uchwały  czyoi,  prawa  starowi,  i  o  spólnej 
r,  p.  szczególnie  radzi,  et  deeemit.  Ztądże  to,  że  wszy- 
stko opak,  wszystko  nogiami  wzgórę;  ztąd  la  nieigoda, 
xtąd  to  zaDiedbanie  r.  p.,  ztąd  rozerwanie,  że  jedni  oj- 
czyznę ratują,  tak  podatkijako  i  piersiami  Bwemi,  dmdń 
ani  tego  ani  owego,  zatem  i  divmo  belU  nastąpić  mnsi, 
że  każde  województwo  podłng  woli  swej,  bronić  ojczyzny 
będzie,  albo  raczej,  że  j^  wszyscy  zaniechawszy,  sami 
rzeciwko  sobie  nieszczęśliwie  ręce  podniosą,  a  zatem 
ipem  uiepneyjacielowi  postroancnia  staną  się,  i  te  jest 
icn  cel.  Do  którego  żeby  tem  snadniej  przywieść  mogli, 
nieprzyjażni  i  waśni  między  ludźmi  sieją,  rozmaite  je- 
dnemu o  drugim  wieści  nosząc  i  podtgrzania  czyniąc, 
aby  za  rozróżnieniem  animuszów,  i  w  sprawach  r.  p. 
większe  rozróżaienie  było,  a  za  nieohęciami  prędsze  za- 
mieszanie. 

Gzwarty:  Do  takiego  przedsięwzięcia,  on  pień, 
który  też  skażcom  r.  p.  rzymskiej,  jako  on  napisz: 
Mcnbua  anticuis  słał  rei  rontana,  virisqtte,  był  na  prze- 
szkodzie, chcąc  odwalić  sobie,  jako  obyczaje  i  porządki 
dawne,  tak  i  Indzie  godne,  a  w  r.  p.  zasłużone,  hydzą  i 
ftimią,  a  Indzie  ledajakie  wynoszą:  aby  ci  tam,  wzgardą 
i  krzywdą  pobudzeni,  r.  p.  opuścili,  a  oni,  tych  potę- 
inońcią  umocnili,  przedsięwzięcia  swe  tem  snadniej 
dopiąć  mogli. 

Spytałbym  każdego  z  was,  z  obowiązkiem  sumienia, 
jedli  nie  widzi,  iż  się  te  rzeczy  tak  dzieją,  i  nie  wątpię, 
łeby  mi  odpowiedzi^,  że  widzi.  A  wżdy  diiwna  rzecz, 
vidząc,  widzieć  nie  chcecie:  albowiem  tak  to  prz^mu- 
jecie,  jakoby  was  to  bynajmniej  nie  dosięgało.  A  ebce- 
deł  i  towiedzieć ,  zkąd  to  pochodzi?  Powiem  teraz  nieco, 
a  cotem  ostatek.  Ta  ezedć  zrzódeł  to  rodzi ,  i  wypuszcza 
s  nebie: 


Arogaocy  a ,         Niedostatek  > 
Ambicja ,  Zazdrość , 

Łakomstwo  y        WaM. 

Co  tak  zrozumiesz: 

-Ci  Indzie,  swego  osobie  rozsądku  naśladując,  a  ii 
się  w  oich  wszystkie  godności  i  dzielności  najdnją,  ro- 
zumiejąc, przodkować  obcą,  a  jedni  o  nasyceniu  łakom- 
stwa, drudzy  głodnego  brzucba  sw^o,  ustawnie"  myślą, 
bez  wsfeelakiego,  na  dobre  i  spokojne  ojczyzny,  respe- 
kta:  więc  zazdrość  dzielności  i  szczęścia  tych,  których 
tern  cAojgiem  nie  dochodzą,  a  pogotowiu  gdy  jeszcze 
waM  z  niechęci  zawziętych  i  zastarzałych  pochodząca 
przystąpi,  snadniej  im  taką  rezolucyą  uczyni,  aby  jedno 
tym  zaszkodzić-,  tedy  i  siebie  w  tak  wielkiej  kompanii 
dragieh  pospołu  z  ojczyzną  na  to  odważyć,  aby  się  wy- 
wyższyć i  zbogacić,  co  bez  odmiany  r.  p.  i  pana  tego, 
którego  różny  od  ich  rozsądek  jest  o  nich,  być  nie  może, 
tedy  się  o  to  oboje  usilnie  starać,  zwłaszcza  że  też  je- 
szcze wdzięczna  pamiątka  przeszłych  interregnorum 
w  nich  zostfłje,  z  nadzieją  lepszego  niektórym  poszano- 
wania. 

Drudzy  lekarze^  którymi  nas  Pan  Bóg  nawiedził, 
są  nierozsądni  i  nieostrożni.  Ci,  acz  intencyi  psowania 
i  niszczenia  ojczyzny  nie  mają,  jednak  nieostrożnością 
swoją  na  sztuki  tych  złośliwych,  sieła  szkodzą,  senten- 
eyi  ich  naśladując,  i  ludzie  kredytem  swym,  że  ich  do- 
brymi ludźmi  znają,  zaciągając;  jakoż  ci  tam  zawżdy 
się  dla  tego  o  takie,  aby  je  z  sobą  w  kompanii  mieli, 
starają. 

Trzecich  nazwałem  niedbałymi,  którzy  nie  jeno  r. 
p.  nic  złego  nie  życzą,  ale  i  te  takie  postępki  onych 
złośliwych  znają  i  ganią.  Lecz  tak  się  w  czasie,  który 
oni  pokojem,  a  niesłusznie  (ponieważ  im  na  wielki  nie- 
pokój, za  szwankiem  ojczyzny  wyniść  może)  zowią,  za- 
kochali, że  posług  r.  p.  zaniedbywają,  na  sejmikach 
nie  bywają,  tak  do  poselstw,  jako  i  do  urzędów  i  do 
dostojeństw  ludzie  lekkie,  niespokojne,  przed  soł)ą  pu- 
szczają, i  placu  im  ustępują.  A  jeśli  na  sejmiku  będą, 
powie^iawszy  oziębło  zdanie  swe ,  zaraz  na  tem  staną. 
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i  (iiłjadą,  a  na  to,  aby  który  miał  ony  sztuki  złośliwych 
i  swawolnych  Indsi  chcieć  odkryć  i  sprzeciwió  się  im, 
żadną  miarą  nie  dadzą  eię  nami^wić:  tak  ladzie  serce 
stracili  dobrzy,  n  tym  je  też  zaś  złym  uczynili.  I  owszem, 
kiedy  ou  mo4ny,  albo  zuchwały  pośle,  częścią  prosząc, 
czędetą  ^ro^c,  aby  z  nim  jednaj  geutencyi  był,  i  g)»s 
mu  na  posel-tn-o  albo  deputacyą  dał,  soadnie  to  dla 
tegoi,  który  sobie  zasmakował  pokoju,  u  nie^o  otrzyma, 
i  tak  od  tycli  oboicłi  pośledniejszych,  ODym  pierwszym 
zlodlrwym,  r.  p.  bywa  prodita;  z  jaką  obrazą  sumienia, 
dobrej  sławy,  i  powinności  swej  szlacheckiej,  może  się 
snadno  katdy  osądzić.  Tak ,  ii  któregobym  z  tych  trzech 
(jakowi  w  każdeni  powołanin  nąjdnją  się)  barziej  miał 
winowau ,  niesnadniebym  się  rezolwowal;  gdyż  bez  złych 
i  niespokojnych  Ind.  i  żadna  r.  p.  nie  bywała,  ale  ci 
szkodzić  nic  mogli ,  i  nie  mogą,  kie<ly  dobrzy  zastawia- 
jąc się  im,  powinność  swą  ojczyźnie  oddają,  a  dla  do- 
brego jej,  nic  ciężkiego  i  niebezpiecznego  podjąć  nie 
żałują. 

A  teraz  jnż,  do  własnych  a  prawdziwie  ńmiertelnych 
ran  i  urazów  r.  p.  przystopuję,  które  te  niepoślednie  są: 
Pitni m;.  Zgasi  w  nas  zclus  chwały  bożej,  tak  iż 
żadnej  swej  krzywdy  i  obrazy  tak  lekko  nie  ważymy, 
jako  krsywdę  bożą;  nic  lżej  sobie  nie  kładziemy,  jako 
grzech  i  obrazę  t)oią,  byłe  tylko  świeckiej  każni,  albo 
zelżywości  za  sobą  nic  niosła:  acz  i  ta  drugich  nie  za- 
hamuje; zaczem  nastąpiły  blnżnierstwa,  świętokrajstwa, 
lirzywoprzyBięBtwa ,  krwie  niewinnej  przelewanie,  mordy 
niesłychane,  brata  od  brata,  ojca  od  syna,  stryja  od 
synowca,  męia  od  żony;  nuż  wszeteczeństwa,  kazirodztwa 
etc.  i  inne  zbytki.  Co  wszystko,  aby  sprawiedliwego  Icarania 
bożego  pociągnąć,  i  na  nas  pobudzić  nie  miało,  jako  się 
to  i  inszym  państwom  stało,  a  jako  to  podobna?  Jakoż 
ftto  już  te  w  rzeczyposp.  mieszaniny,  są  initia  dohmm. 
tttirj.  Straciliśiny  ono  ojcowskie  serce,  do  służby 
ojczyzny  gorące,  a  do  obrony  jej  niezatrwożone,  tak  iż 
żadnej  sprawy  swej  i  najmniejszej  tak  zimno  nie  od- 
prawimy, jako  sprawy  r.  p.;  żaden  koszt  nam  nie  jest 
tak  ciężki,  jako  ten,  co  dla  dobrego  i  spokojnego  oj- 
csyzny.    Dla  sztoki  gnmtu,  zwody,  biudy,  kłótnie  pra- 
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vne  oie  cięłko  nam  podejmować  i  tysiąców  ważyć;  a 
dla  odporu  nieprzyjacielowi  koronnemu  ciężko  dzieeięó 
złotych.  Rychlej  nawet  o  krzywdę  woźnice  swego  ly- 
mierny  się  i  zwadzimy,  a  niż  o  krzywdę  ojczyzny^  gdy 
ją  cłłowiek  złośliwy  miesza,  szarpa^  i  do  upadku  przy-^^ 
wodzi. 

Tneri.  Odstąpilińmy  od  onych  chwalebnych  ojców 
naszych  szczerych  a  z  prosta  uczciwych  obyczajów, 
w  których  oni  Panu  Bogu  się  wielce  podobali,  i  takie 
jakie  widzimy  błogosławieństwo  jego  w  rozszerzenia 
korony,  i  w  postrachu  wszem  nieprzyjaciołom ,  od  niego 
odnosili;  a  oblekliśmy  pospołu  z  ubiory  obłudę,  chytrość^ 
wykręty,  praktyki  cudzoziemskie;  zaczem,  jako  tamte 
łaski  bożej  były,  tak  te  karania  muszą  nam  być  przy-, 
ezyną. 

Czwarty.  Wzgarda  zwierzchności,  praw  i  urzędów, 
tak  iż  quod  liheŁ,  licet;  wszyscy  królowie,  senatorowie, 
wszyscy  prawa  tworzą,  i  jako  chcą  kierują,  a  zuchwal- 
stwo i  swawolą  płaszczem  wolności  okrywają;  więa 
gd^  zwierzchności  nie  szanując,  Boga  samego  nie  sza- 
uiyemy,  że  też  od  niego  nieuszanowani  będziemy,  pewni 
być  możemy. 

Piąty.  Z  jednej  st]'ony  łakomstwo,  które  wszystkich 
niecnot  na  świecie  jest  przyczyną,  dla  którego  jeśli  lu- 
dzie żony,  dzieci,  dobrej  sławy  ustępują,  ale  jako  się 
o  r.  p.  nie  stargują?  Jakoż,  co  za  han^e  o  nię  bywały^ 
napatrzyliśmy  się;  z  drugiej  strony  zbytek,  a  za  nim 
niedostatek^  który  do  tego  ludzi  przywodzi,  że  się  na 
cudze,,  gdy  swego  nie  stanie,  targają;  że  r.  p.  mieszają, 
do  roztyrków  przywodzą,  aby  w  tym  rozruchu  co 
oł)erwać. 

Szósty.  Jako  zgoda  jest  stróżem,  jest  zdrowiem 
każdej  r.  p.,  tak  niezgoda  nieprzyjacielem  i  śmiercią, 
która  sama  jest  doskonała  do  zniszczenia  i  wniwecz 
obrócenia  r.  p.  Gdyż  jako  zgodą  rzeczyposp.  zasiadają 
i  rostą,  tak  zaś  niezgodą  i  rozterki  upadać  muszą.  Na 
eo  i  samego  Ztmwiciela  naszego  dekret  wyszedł,  któ-'' 
rego  exekucye.  już  nam  strachem  za  tą,  która  u  nas 
górę  wzięła,  niezgodą,  wyglądać  trzeba:  Omne  regnum 
in  se  dimsum,  desolabitiur* 
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ISUiIm;.  Krwawy  płacs  sierot  aciśoionych ,  która 
częścią  prze  wykręty  prawne,  bo  im  koi^ca  niemasz,  C2^ 
ćcią  prze  potciność  adwersarzów  ich ,  a  promocye  owytMU 
dobrych  ludzi,  nie  jeoo  o  wydarte  majętności ,  ale  i  nie-i 
winne  ojców,  mężów  swych  zamordowanie,  sprawiedli''. 
wości  dojść  Die  mogą,  i  częstokroć  jej  odbiegają,  do' 
Psna  Boga  tylko  o  pomstę   wołając. 

iiK;.  Ahulimnr  darów  boskich :  tue  npośledzit  d<H' 
wcipem  narodu  nnszego,  ale  go  po  więtszej  części  na 
wykręty  praivue,  na  oazukania  jeden  drugiego,  na  prak- 
tyki rzeczpospolitą  psnjące,  używamy.  Nie  upośledził 
Bercem  i  siłą,  ale  tego  na  znchwalstwa  domowe,  pn» 
ciw  samym  sobie,  z  obrazą  majestatu  jego,  aż  przełe^ 
waniem  krwie  niewinnej,  zażywamy.  Kie  upośledził  i  d<^^ 
Btiitkiem ,  który  wszystek  na  zbytkach,  strojach  i  pół* 
mi^ikad)  i  wezelakiem  marnotrawstwie  trawimy.  Kawst 
tej ,  którą  nas  Pan  Bóg  przed  inszemi  narody  uczcił,* 
wolności,  tak  ab\itimur,  że  jej  na  obrazę  majestatu  jego,' 
na  skazę  ojczyzny,  ku  krzywdzie  Indzi  dobrych  i  spo- 
kujnyeh,  ku  zgubie  skromności  i  dobrych  obyczajów, 
zażywamy.  Tą  się  blużnierstwo  i  ńwiętokradztwo  okrywa, 
tą  machiDacye  przeciwko  ojczyźnie  i  panu,  tą  zuchwal- 
stwo i  gwahy,  tą  sbytki  i  wszeteoeństwa,  przykry- 
wają. 

Nie  wątpię,  ie  się  tak  niewstydllwy  nie  najdzie 
coby  tych  chorób  albo  rau  npltej  naszej ,  nie  jeno  przy* 
znać,  ale  i  śmiertelnemi  ze  mną  przyznać  nie  mi^.  Jako 
i  tego,  .łe  te  rany  nie  w  głowie,  to  jest  w  panu  na- 
szym,  ale  w  członkach,  to  jest  w  nasze  samych  naj doją 
się.  Zachował  nas  Pan  Bóg  tycb  naszych  czasów,  nie- 
zbożnych,  złośliwych  i  występnych  panów,  o  jakich  w  in- 
szych narodach  i  nam  nie  bardzo   udleg^ch  elychamy. 

Te  rzeczy,  które  nam  w  naszych  nie  dosyć  czynią, 
raczej  niedostatkami  i  affekty  nie  zawżdy  posłusznemi, 
a  nii  występkami  i  ezcessami  zlośliwemi,  mają  być  na-- 
zwane,  i  satem  słusznie  znoszone,  a  pogotowiu,  ii  każdy 
z  nas,  gdy  w  się  dobrze  wejtrzy,  daleko  więcej  ich 
w  Bobie  najdzie,  a  nietylko  niedostatków,  ale  podobno 
i  owych  vUia,  które  się  wyliczyły.  Ale  jako  ich  nie  nwa- 
iamy,  i  do  siebie  baczyć  nie  chcemy,  tak  ani  tej  laski 
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bołąl,  ię  nam  z  niedostatkaoii  tylko%  a  nie  iłośliwe 
i  okrotne  (jakicheśmy  godni)  paay  dawa6  raosj.  Nid 
vM9iAmj  i  tęgo  dobrodn<iJ8twa  jego  wielkiego,  ie  nas 
doląd  prawie  sam  piastował,  i  pnediiwnie  saehowy- 
wały  od  ^cb  (w  któiycfaeśmy  tonęli)  nieboKpieczeńatw, 
ale  iłoAcią  i  niesgodą  swq)ą  aamiż  sobie  mfiobójcami 
stajemy  się.  Wybawił  nas  od  upadkn,  gdyśmy  go  na- 
Uiiasymi  byli ,  i  prawie  o  sobie  wsĘjrscy  zwątpili.  Więc 
te*  aaś  teraz,  dla  niewdzięczności  naszą),  gabi  nas,  gdjr- 
taiy  się  sobie  zdali  być  bespiecsniejszymi,  i  prawie 
jako  a  portn.  OtH-onił  nas  cudownie  od  nieprzyjad^Ał, 
ktdrzy  nas  ogarnąwszy,  pozrzeć  cbcieli ,  a  przepnścił  na 
naa  nasśe  samyob,  dawszy  jednym  głupie,  drugim  nie- 
dbałe, a  trzecim  złośliwe  przeciwko  ojczyźnie  serce.  Go 
nas  dokonać  mosi^  a  ^irawiedliwym  się  to  sądem  bożym 
stanie ,  że  tyeb ,  których  za  opatrznością  jego ,  moc  nie- 
przyjacielska i  tak  melkie  nawałności  pożyć  nie  mo- 
gły, własna  ich  złość,  upór,  niezgoda,  zgnbi  i  wniweca 
obróci.  Do  czego  nam  oni  Iriutrze,  (że  się  zaś  do  nich 
WTóeą)  owemi  seropami  swemi  wiernie  pomogą.  Ażeby- 
ście ich  tym  lepiąj  poznali,  pr^  owych  tek  dłngieh 
mowach  i  wotaeh  ich  przypomnicie  sobie,  jeśliście  od 
nich  słychali  przekładanie  tego  tak  wielkiego ,  które  nam 
nad  szyją  wisi,  od  pogamna  już  nas  okr^jącego,  nie- 
bezpieczeństwa, także  i  podawanie  sposobu  zabieżenia 
mu.  Mówią  wprawdzie  o  wiecznej  obronie,  ale  jakiem 
sercem?  Nie  jeno  z  tych  rzeczy,  które  na  powietrzu- 
i  do  zgody  niepodobne  podafą,  ale  i  owa  konkluzya  lA 
snadnie  was  informtge,  kiedy  mówią:  Niemali  być  taka^ 
niedi  nie  będzie  żadna  obrona.  A  ono  swawoleństwo  ko- 
lackie,  kiedy  pod  chorągwiami  monarchy  przyległego 
koronę  wojowali,  widzieliście  jako  ich  barzo  obcho- 
dziło? Ato  tak,  mimo  mowy  niektórych,  którzy  ty  psy 
^ozaki  rozumicgąc)  na  wilki,  to  jest  Tatary,  chować 
kazali,  przcgżrzawszy  im  tego  co  pobroili,  gdy  Pan  Bóg 
zdarzył  że  ich  pogromiono,  żołnierza,  zapłaty  mu  (jako 
nie  biarzo  za  wdzięczną  posługę)  nie  obmyśliwszy,  owszem 
ją  zatmdniwszy,  rozpuścili,  i  do  nowych  buntów  przy- 
czynę mu  dali,  nawet  o  to,  że  ich  uspokojono^^  a  jiriło 
w  tak  nagłym  przypadku,  nie  jeno  niesławę ,  ale  i  wielkie 
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niebezpieczeusłwo  rzpitej  za  sob)^  ciągnące,  &t  Da  klej- 
noty pieniędzy  wziąwszy,  barzo  ich  to  obcbodzi,  lecB 
barziej  namo  nspokojenie  ich,  a  nit  sposób  uspokoje- 
nia. Bo  z  zastawienia  klejnotów  rzpitej,  ktdre  zginąć 
nie  mogą,  i  reszty  poborowe  na  wykupno  ich  są,  oni  szko- 
dy swej  żadnej  nie  upatrują,  ależ  bamowania  swej  woli 
i  micezanin  wielką.  Not  ja  sa  owę  kneywdę,  jako  go- 
rąco widzieliście  ich  njmnjących  się,  ie  Masymilian  ly. 
tnln  królewskiego  przeciwko  naprzedniojszej  nasze)  obia- 
raoia  psina  wolności  uiywa?  Że  tranzakcyi  nie  popny- 
Biągl  ?  Która  nie  jeno  pretensye  jego  do  królestwa  nma- 
rzyć,  ale  i  pakta  złamane  utwierdzić  miała.  Do  tegfo 
iż  tern  swój  postępek  a  panów  chrzedciaiiskich  jnstjt- 
fifcuje,  7.  wielką  narodn  naszego,  który  cnotą  i  wiarą 
przeciwko  panom  swym  zawżdy  slysął,  niesławą,  te 
go  nasi  sami,  od  niepoprzysiężenia  tranzakcyi  odwiedli, 
a  że  go  i  teraz  przecie  podburzają!  nadziejami  jakiemiś 
karmią.  Więc  a  podawaltż  wam  kiedy  tego,  jakoby 
tej  krzywdy  rzpIteJ  poprzeć?  Także  i  tych  takich,  je- 
dliby się  tacy  najdowali,  dojić  i  skarać?  Jakoby  od  tych 
zamysłów,  albo  jakich  fortelów  MaxymiIianowj-ch  ochro- 
nić eic?  Zwłaszcza,  io  z  wojskiem  przy  granicy  naszej 
Jęty,  »  Diedawao  i  takieniże  o  koronę  i  wo1bo6ć  Doszę 
gwałtem  knait  aif.  Ba  i  liedmigrodzkiej  ziemie  gwoli  temo 
dostaje,  aby  nam  i  poMniejszym  był,  i  okMyj  (pnxa 
płot  tylko  do  oa*  zaglądając)  npatnonyeh,  tem  lepiej 
zatyćmógł,  a  zatem,  aby  widy  rzplta  ostroino^ć  i  potę- 
ioońć  jaką  mifda,  a  nie^iodaiewanie  do  szwankn  jakiego 
prtezói  przywiedziona  nie  była,  pnysoąjcie  mi  to,  że 
o  tern  i  słówka  nigdy  od  nich,  którzy  tak  pilnie  wszyst- 
kie niebezpieozeAstwa  rzplttg  i  namniejsze  urazy  upa- 
trować  chcą,  i  nagorącej  rzekomo  za  nie  się  ajmnją. 
Ba,  i  ono  prawo  przecz  od  nich  jest  przepomniane,  które 
napierwszą  po  koronacyi  namowę,  da  modo  eiectionit 
el  ititerregfU  chciało  mieć?  I  nie  baczę,  aby  go  nie  jeno 
pilniej,  jakoby  słaBzna,ale  i  równo  z  drugimi  popierali. 
A  ta  jnż  jako  po  nioi  kłębka  dojdziemy,  i  co  ta  ope- 
racye  onyeh   syropów    są,    obaczymy,  a.  poczniemy  od 
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Zasmakowało  tnłerregnum  (pobudza  do  pomsty  gnie^ 
i  zazdrość,  do  przemyślenia  pożytków  łakomstwo  i  nie- 
dostatek, do  nroszczenia  wyniosłość  i  zamniemanie  o 
sobie).  Otóż  trzeba  dobre  a  stare  obyczaje  i  ladzie 
wykorzenić. 

Więc  i  bez  pomieszania  dawnych  porządków^  za 
ktAremiby  się  sprawy  rzpltej  poważnie,  statecznie  i  grun- 
townie  odprawować  i  potem  zwykle  konkludować  mu- 
siały, tmdnoby  eo  sprawić  mieli.  A  iż  w  przeszłe  inter- 
regwum  zgoda  nasza  była  im  na  przeszkodzie,  i  dla 
tegoż  nas  szticznie  owem  nentralstwem  rozrywać*  byU 
poezęli.  Otóż  trzeba  tego  roztargnienia  rzpltej  na  sztuki. 
Bo  jeśti  teraz  mając  pana  i  głowę,  każdy  w  swą  i  każde 
województwo  o  sobie  radzi,  tern  barziej  się  to  za  od- 
mianą (której  Panie  Boże  uchowaj)  w  rzpltej  zeszło,  a 
ifUenm  oni  tak,  ji^o  już  próbę  wzięli^  z  swoim  kan- 
dydatem z  wojskiem  nastąpiliby,  i  rozerwanych  po  jedne- 
mu zbierali.  Autoritatem  też  sejmów  nie  zniósłszy,  i  ta- 
kiej licenoyi  nie  zamnożywszy,  a  jakoby  do  takowego  po- 
mieszania rzeczy  przywieść  i  tak  bezpiecznie  postępować 
mo^i?  Trzeba  nawet  ohydy  i  wzgardy  od  poddanych 
paAskiej,  aby  tern  pewniejszy  pożądanego  celu  inteire- 
gni  być  mogli,  że  jeśli  go  cama  sam,  za  przepuszcze- 
niem bożem^  nie  przyniesie,  tedy  industria  taka  ich,  przy- 
tem  obostrzenie  ludzi  przeciwko  panu,  i  zawziętej  swej 
woli  w  ludziach ,  a  potężnej  gotowości  Maxymilianowej 
sprawić  mogła.  I  dla  tegoż  też  ani  żołnierza,  któryby 
tak  domowej  insolencyi  przeciwko  rzpltej,  jako  i  potężno- 
ści  aemuH  mógł  odpór  dać,  gdyby  tego  potrzeba  była, 
mieć  niechcą.  Do  tegoż  to  służy,  aby  te  niezgody,  roz- 
terki, mieszaniny,  moc  co  najwiętszą  wzięły,  żeby  tem 
snadniej  do  zamieszania  przywieść,  albo  za  przypadkiem 
odmiany  w  rzpltej  wszystkie  sposoby  rządu  i  zgody  od- 
ciąć. Do  tego  osobliwie  i  to  prawie  wszystkiej  postaci 
kształtu  interregni  zatrzymanie,  aby  ladzie  tym  rzeczom 
nie  odwyknąwszy,  sposobniejszymi  zaś  do  nich  byli.  Azaż 
nie  też,  jeśli  nie  więtsze  gws^  i  mordy,  nie  jeno  na 
inszych  miejscach,  ale  i  u  sądów  i  na  zjazdach  uprzywi- 
lejowanych? Azaż  nmiejsza  wzgarda  praw,  urzędów 
i  zwierzchności?  Ażaż  nie  też  prdktyki,  fakcye,  a  szy- 
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nania  się  z  sobą,  tak  ii  nieniem,  eo  za  rót&ość  teras 
to  nasze,  za  sprawą  tych  Indei.  regnum  od  prze- 
szłego interregnum.  Ba,  biedy  wejżrzycie  w  ono  po  króla 
Auguście  interregnum,  najdziecie  daleko  rządnicjsze,  oit 
tćrainiejeze  regnum.  Weźcie  przed  się  oue  kaptnry  i 
konfederacye,  które  zaraz  uczynili  przy  starycli  prawiecłi 
i. porządkach  dawnych,  aacrosancte  stać  i  one  cbcąc  za- 
chować. Jaki  był  kaptur  naprzM  w  Krakowie,  od  kilku 
województw  uczyniony,  a  na  tenie  prawie  kształt  po 
wszystkiej  koronie?  Wepomnijcie  sobie,  jaka  była  powaga 
i  władza  senatn  i  urzędów  koronnych,  gdy  na  onej  kon- 
wokacyi  w  Kaszkacli  sami  się  tylko  zjechawszy,  jako 
patrea  patriae,  koronę  zawierają,  żeby  nikt  rozjechać 
z  niej  nie  śniit^,  okazye  praktyk  odcinają,  cudzoziem- 
ekim  posloia  wyjechać  kaią,  granice  żołnierzem  opa- 
trują, a  dawne  zasłużone  im  płacą,  kazawszy  starostom, 
poborcom ,  celnikom,  do  podslcarbiego  koronnego  we 
czterech  niedzielach,  stiŁ  pena  peculatus  et  conjlscalio- 
nis  bonorum,  wszystki  pieniądze  znosić.  Tamże  i  skarb 
koronny  wTykocinie  żołnierzem  nowym  opatrują.  Przywi- 
leje koronne  i  metryki  znosić  kaią,  ad  correcUiram  jurium 
z  poćrodka  siebie  naznaczają,  nawet  im  nnais  wszyst- 
kim by6  kała.  A  nieobrażalo  to  na  od  osas  nikogo, 
nie  zBoaili  tego  na  onycli  sąimikach,  które  potem  bfy, 
owizem  sdrowe  oko  i  niezepsowany  rozsądek,  albo 
niesMazowany  smak  nkazował  im,  iż  to  tak  byó  mi^, 
aby  starszy  przodkowali  i  dyrygowali ,  a  młodszy  za  zdk- 
niem  ich  am.  Jakoż  i  mmAw  oomprobmnt,  łe  to  tak 
dobrze  było,  bo  wszystko  granłer,  rządoie,  z  wielką  sła- 
wą rzpitej  odprawowido  się,  jako  i  sama  elekcya,  gdiio 
orzędy  koioime  tak  właśnie  jako  przy  pann,  i^di% 
twą  odprawowali ,  z  widkiem  od  wszech  poszanowaniem 
i  uotciwością  konsultacyj  pod  jednym  namiotem  ODjcfa, 
acEJot  tarnina  teraźniejszych  zachwąlstw  od  niektórych, 
onem  krząkaniem  na  niegmyMne  sobie  wła ,  były  wrzn- 
cone ,  takie  i  owemi  potem  choinkami ,  mitoritat*  jednak 
senabi  i  oRędników  zahamowano  to  było.  Ktmferowaw- 
szy  te  tam  postępki  z  teratniejsEemi ,  aznacie  to,'  ie 
za  dolH^  sprawą,  nądem  i  zgodą,  a  za  dobrydi  i  mą- 
drych wodzów  dyrekcją,  nagoraco'  ezaay  i  przypadki 
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rzpltąj  szkodzić  nie  mogą.  Jako  zaś  bez  tego  żaden  ezaa 
na^iokojnicijszy  bezpieezny  być  nie  może.  Jako  to  i  sami 
teraz  na  sobie  doznawamy,  będąc  ni  przecz  ni  zaoz 
w  tak  wieUdem  niebezpieczeństwie^  i  tak  zginienia  bli- 
skimi. Uznacie  i  wielką  we  wszystkiem  odmianę,  gdyż 
żadna  zwierzchność  nie  jest ,  ani  nrząd,  coby  swoje  wła- 
dią  i  ałoszne  uszanowanie  odnosił.  A  minąwszy  dla  krót- 
kości inne  rzeczy,  ów  postępek  przypomnijcie  sobie,  kiedy 
owo  do  radnej  izby  przyszedłszy,  przed  oczyma  pańskie- 
nd  swary,  akklamacye  czynią,  a  nacisnąwszy  się  za 
szranki y  jedny  senatory  z  miejsc  wypchną,  dmgich  z  stoł- 
kami dobrze  nie  obalają.  Gzegoście  w  owem  którem  wspo- 
mniał mUerregnum,  nigdy  nie  widzieli.  Jako  ani  tego 
przodkowie  nasi,  aby  kiedy  prywatna  osoba,  a  nie  senator, 
na  oczach  pańskich  bezpiecznie  sobie  usieść  miał ,  ale  ów 
od  ieh^  pomięszanie  wszystkiego  i  do  odmiany  przywiedze- 
nia  t^  potrzebtge,  żeby  zwierzchność  w  lekkiem  powa- 
żenia była,  tak,  żeby  się  tem  snadniej  Indzie  na  wszys^ 
ko  dQ  rezolwować  mogli 

Jażemd  był  chci^  stanąć,  lecz  świeży  a  sztnczny 
postępek  ich  nie  dopuszcza  mi ,  abym  go  wam  odkryj 
linż  do  końca  ich  takimi,  jakimi  są,  pokazać  nie  miał. 
medząe  pańskie  deńderium^  jakoż  i  słuszne,  zatrzyma- 
nia ojczystego  królestwa  swego;  wiedząc  i  to,  że  jeśli 
podobna  rzecz  jest  zatrzymać  mu  je,  tedy  bez  przyby- 
cia tam  jego  niepodobna,  wrzekomo  się  o  niebezpieczeń- 
stwo jego  bojąc,  także  i  na  niebezpieczeństwo  rzeczy- 
pospolitej  oglądając  się,  niechcą  mu  pozwolić  odjachania, 
chcąc  go  na  ten  hak  przywieść,  aby  on ,  jeśli  nie  bę- 
dzie chdał  tamtego  królestwa  stracić,  i  bez  pozwolenia 
odjediał,  i  do  owych  ich  zamysłów  przyczyny  im  dał^ 
gaj  ani  od  niego  czasu  do  zwrócenia  naznaczonego, 
ani  od  nas  warunku  dotrzymania  mu  statecznie  wiary, 
naszig ,  nie  l)ędzie.  A  kiedy  zaś  vicH  rationibusj  iż  się 
tego  jecliania  panu  bronić  nie  godzi,  i  oni  nie  odmawiają, 
tedy  onę  t>ojażń  o  osobę  jego,  tudzież  i  o  rzpltej  tak 
szczerą  być  oświadczają,  że  ani  panu  ratunku  żadnego^ 
aby  lada  jako  jecbawszy,  lada  jako  też  tam  stanął,  dać 
nie  dica,  am  tu  pod  objazd  jego,  opatrzności  potężnej^ 
am  te,  którydi  aię  to  rzkomo  boją,  niebezpieoseAstw|^ 
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mieć,  cięiar  poborowy  nieznośny  sobie  być  dla  bezpie- 
czetiBtwa,  tak  osoby  pańskiej,  jako  i  rzpltej  zoać  da- 
jąc Jakoż  i  tak  jest,  ponieważ,  niewiele  w  obu  ko- 
rzystają. Nie  tak  wprawdzie  przodkowie  nasi,  którym 
dla  sławy  i  bezpieczeństwa  panów  swycb  i  dla  dobrego 
bezpiecznej  ojczyzny,  nie  jeno  kila  grzywien  dać,  ale 
maiętnońć  wszystkę  waiyć,  krew  przelewać,  okmtnie 
nawet  nmierać,  oiełkonie  było;  ale  tycb  przedsięwzięcie 
tego  potrzebuje,  j^o  to  i  wy  sami,  konferując  tamta>  J 
przeszłe  rzeczy  z  temi,  a  te  zaS  z  tamtemi,  obaozyć^i 
1  onych  już  dostatecznie  w  tem  żwierciedle  poznać  ma~«  * 
iecie.  * 

Zostaje  to  jeszcze,   abyśmy  prawdziwe  lekarstwa' 

S okazali,  które  za  poznaniem  prawdziwych  cborób  i  nie-i 
ostatków  naszych ,  snadne  i  łatwe  eą.  Bo  zanJecbawsayi 
i  opuściwszy  te  rzeczy,  które  cfaoroby  przyczyną  są,  allMit  ' 
też  przeciwnych  pierwszym  które  szkodziły  lekarstw  niy*^ 
wając,  tedy  tei  choroba  snadnie  stanąć  będzie  masiała.  Do 
Pana  Boga  się  tedy  uciec,  złości  porzncić,  cnót  się  dobrych 
jąć,  ojczyznę  gorąco  miłować,  obyczaje  i  postępki  onych 
przodków  swych  wznowić,  kształt  rzpltej  w  którym  j% 
oni  przez  tak  wiele  lat  zatrzymali,  i  nam  kwitnącą  po- 
dali, zatrzymać,  cnotę  i  godność  w  Indziecb  miłować 
i  pomnażać,  a  przeciwnemi  tym  gardzić,  zgody  i  miło- 
ńci,  jako  dusze  rzpltej  strzedz,  sprawiedliwość  pomna- 
żać, aby  bez  respektu  wszelakiego  odprawowana  była, 
wszystkie  siły  swe  i  dary  boskie,  na  chwałę  tmłą,  a 
na  słnłbę  i  poratowanie  ojczyzny  obrócić,  więc  mądne 
i  rostropnie,  a  z  dobtym  rozsądkiem,  (gdyż  na  to  nam  te 
dary  są  od  Pana  Boga  dane)  w  rzeozaoh  post^wwa^' 
a  na  ozem  się  raz  sparzymy,  i  zkąd  szkodę  wećoiieiHjry 
tego  się  już  strzedz,  i  nazad  do  tego  nie  wracać. 

A  iż  Pan  Bóg  nie  wszystkim  jednako  darów  swycłc 
użyczył,  tedy  ijucfores  comiliorum,  jako  nie  po  suknia 
tak  ani  po  preminencyi,  obierajcie  aobie :  ale  ludzie  bo- 
gobojne, doświadczonfrj  cnoty  i  nienaganionych  postęp- 
ków, a  coby  nie  jeno  sami  takimi  byli,  ale  też  i  takich 
miłowali,  promowowaU  i  nimi  eię  obsadzali.  Ci  jako  we 
wszystkich  na  potem  neczaob,  tak  i  w  tych  teratnieji 
wtyeh,  pcuata  eoiuUia  iMjdą  mm  podawali;  a  Inbo  toi 
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dnej  rzeczy  2  powinności  pańskich^  także  expaetis  eon- 
fomŁis  opośció  (a  szczerze,  niejako  ci,  którym  się  to 
serca  nie  tknie,  jeno  pod  tą  zasłoną  swego  celu  dopi- 
nają) nie  będą  chcieli;  tak  zaś  dla  Estonii  porywczego 
dochodzenia,  rzeczyposp.  in  diserimen  wdać,  nie  będą 
radzili,  ale  lekko  z  panem  postępując,  i  jego  też  spra- 
wom bez  szkody  swej  nfolgawywając,  postępować  każą, 
także  i  insze  niedostatki  jego,  któreby  się  naleść  mogły, 
w  nim  naprawować.  Więc  jako  tego  będą  życzyć,  aby 
pan  inszemi  sposoby  bez  jechania  swego  tam  to  króle- 
stwo zatrzymać  mógł,  na  te  (ale  szczerze,  nie  jako  d 
tam)  tak  osoby  jego,  jako  i  r.  p.  niebezpieczeństwa  oglą- 
dając się,  —  isk  zaś,  gdzieby  to  inszą  drogą  być  nie 
mogło,  tsLk  mu  pozwalać  radzić  będą,  jakoby  to  oboje 
bezpieczno  być  mogło,  to  jest,  za  rządnem  i  potężnem 
jego  jechaniem,  i  takiemże  pod  odjazd  jego  r.  p.  tn  opa- 
trzeniem. Dla  czego  obojga,  żadnego  ciężarn  nie  będą 
rozumieli,  i  wam,  abyście  go  za  ciężki  nie  mieli,  będą 
radzili.  Ci  wam  między  wolnością  a  swawolą,  między 
wolną  o  r.  p.  mową  a  l)ezpieczną  i  wszeteczną,  różność 
pokażą,  a  jako  tych  pierwszych  pilnie  się  wam  trzymać, 
tak  zaś  tych  pośledniejszych  strzedz  się  i  nimi  brzydzić, 
będą  radzili.  Nawet,  jako  prawdziwie,  i  tego  będą  ży- 
czyli, aby  wszystkie  prawa  w  swej  klnbie  zostawi^,  i 
ezekncyą  brały^  tak  zaś  nie  skoro  i  gwałtownie  do  tego 
przystępować  l)ędą  wam  radzili,  ale  każą  wytrwać,  aż 
to  ciało  r.  p.  siłę  zaś  swoje  weżnue,  po  tej  tak  wielkiej 
niezgody,  rozterko  w  i  jej  rozerwania,  i  którą  pierwej 
doskonale  wykorzenić  trzeba,  chorobie.  I  to  tak,  aby 
znowa  do  niej  przyczyny  nie  dali,  przykładem  cnych 
przodków  naszych ,  którzy  oświadczając  to,  co  się  właśnie 
w  nich  najdowalo,  że  nic  ex  rancore  nie  czynili,  in  fit- 
lurum  zawżdy  prawa  stanowili,  modemos  possesBores  za- 
chowywając,  a  z  lekka  w  rzeczach  postępąjąc,  nie  tak 
jako  ci,  co  razem  wszystko  chcą,  aby  z  onego  wszy- 
stkiego było  nic,  jakoż  i  bywa.  Do  tego:  posyłacie  po- 
sły  na  sejm,  z  takiraiż  jako  i  ductores  consiUorum 
przymioty  obierając  je,  a  coby  owakich,  które  się  opi- 
sie excessów,  próżni  byli,  i  żadną  niecnotą  tam  publice 
fum  prioóim  nie  byli  zmazani.   Dawigoiet  im  %Kwtdj 


takową  instrakcyą,   do  zwyczajów  przodków  swoicb,  i 
dawnego  kształtu  r.  p.  naszej  przychylając  się: 

1.  Aby  zgody  i  miłości  na  wszem  przestrzegali,  a 
rozterkom  i  niesnaskom  zabiegali. 

2.  Aby  dignitalem  prinnpis  przestrzegali,  i  OD^ 
ochraniali. 

3.  Aby   także    aufhoritałem    senatw    zatneymawali,   I 
i  kuła  swego  digaitatem  niemnie}:  to  jest,  żeby  pięknie,  4 
powabnie,  bez  swurów,  akklamacyj,  gomonów,  także  1 
bez  tych  co  są  posłami,  konsultacye  swoje  odprawowati, 

a  pośmiewiska  cndzoziemom  z  kota  swego  nie  czynili 

4  Aby  zaraz  do  propozycyi  przystąpiwszy,  nadal^  . 
do  trzech  niedziel  wszystkie  o  niej  namowy  skończyli,  J 
a  żadnym  sposobem  rozrywać  ich  nie  dali;  a  gdziebjr  ' 
się  w  których  punkciech  zgodzić  nie  mogli,  tedy  wtem  t 
aiUhnritaiem  principis  et  gemtliu  mają  gegui.  1 

5.  frdy  się  na  propozycyą  namawiać  będą,  tym 
czasem  poatnlata  z  województw  deputaci,  fjik  z  sena- 
torskiego jako  i  poselskiego  koła  nznawać  mają;  a  które 
tam  zgoiuiie  odetną,  te  jaż  wznawiane  być  nie  m^ą, 
które  zaś  do  poparcia  zgodne,  bądź  teł  niezgodne  będą, 
te,  po  konklozyi  na  propozycyą,  w  obn  kołach  czytane, 
i  nważane  być  mają.  ^odne  tedy  koła  sw^^  osobno, 
a  nieigodoe  tet  osobno,  bez  wszelakich  o  to  swarów,  p. 
marszałek  poselski  spisować,  i  potem  je  w  wyłszem 
kole  opowiedzieć  ma:  tam,  do  kt<łrq  strony,  w  oayoh 
niezgodnych,  zdanie  j.  k.  m.  zgodne  z  senatem  przystąpi, 
na  tern  juk  oni  posłowie  przestać,  a  one  racye,  lua  któ- 
rych to  odcięto,  braoi  swej  odnieAć  mają. 

A  w  ^oh  rzeczach,  które  sie  osoby  pańskiej  doty- 
lu^ą  i  w  mej  d«Biderantiir,  jeAli  me  taki  respont  odniosą, 
jakiegoby  zgodnie  kaio  poselskie  oczekiwało  i  potnebo- 
w^o,  mają  oprosić  sobie  rozmowę  z  samymi  pp.  sena- 
tory,  i  tam  pytać  ich,  jeili  są  z  nimi  zgodni  w  popieraoin 
tych  rzeczy,  których  się  powinnie  n  pana  domagają. 
Je6Ii  rzeką:  jesteśmy,  to  ich  prosić  jako  intermet&ot  mię- 
dzy panem  a  rycerstwem,  i  )ako  ^cb,  którzy  mają  pre- 
tre,  będąc  starszymi,  żeby  lerio  i  graoiUr  aułoritth 
tam  Mam  s  pana  interp<mergnt,-  potem  dla  retpotuu 
]powa  się  x  nimi  i^jAć,  a  jeili  powiMsą,  H  nic  nie  spra- 
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wili,  {HTOflić  znowu,  aby  sese  apponererU,  i  które  pan 
ino(}mmoda  zŁąd  odniesie,  aby  mn  przełożyli  Co  jeśli 
nie  pomote,  więc  znown  wszyscy  społem  sami  tylko  pp. 
posłowie  z  pany  senatory  będąc,  mają  króla  j.  m.  prosić 
i  perswadować,  aby  w  tern  co  powinien,  tmdnym  się 
nie  stawił,  i  z  takim  żalem  pp.  posłów  do  braci  nie 
odsyłaj,  który  może  w  nich  alteracyą^^j  chęci,  której 
król  j.  m.  zawżdy  doznawi^^  uczynić.  A  zatem  jeśli  pan 
dalej  nie  postąpi,  oni  też  to  wszystko^  i  te  jakie  pan 
będzie  mii^  wymówki  (wziąwszy  je  nawet  na  piśmie 
z  kancelaryi)  szczerze  a  wiernie  (ony  na  propozycyą 
namówione  konklazye  zawarłszy  i  skończywszy)  braci 
swej  odniosą,  którzy  zaś  na  dmg^  sejm,  o  sposo- 
bie dalszego  poparcia  deliberować  będą^  i  jeden  z  tych 
sposób  wezmą.  Będzieli  taka  sprawa,  coby  r.  p.  do  wiel- 
Uej  szkody  przywieść  miała,  zlecą  posłom,  iżby  (za 
zgodą  inszych  województw  i  senatu,  ponieważ  to  wszy- 
stkim należy)  po  uczynieniu  znowu  prośby,  jeśli  nic  nie 
sprawią,  do  admonicyi  pana  przystąpiU;  odprawując  je- 
(hiak  to  wszystko,  co  rzeezposp.  będzie  zachodziło,  i 
w  propozycyi  króla  j.  m.  będzie  przełożono,  za  którą 
admomcyą  trzeci  sejm  ukaże,  jeśli  się  ad  exłrema  uciec 
będzie  potrzeba.  Albo  też  jeśli  nie  tak  wielka  i  szko- 
dliwa sprawa,  może  być,  że  to  sensim  w  panu  leczyć, 
i  temi  ezęstemi  a  gorącemi,  z  uprzykrzeniem  (które  et 
apud  privato$  siła  mogą)  iustancyami,  rektyfikować  go 
będą  chcieli,  na  majus  malum  zajścia  z  panem  w  kłó- 
tiuą^  albo  przywiedzienia  in  discrimen  rzeczy posp.  oglą- 
dając się.  Jeśliby  też  zaś  za  ową  pierwszą  instancyą 
pp.  senatorowie  powiedzieli,  iż  nie  są  wszyscy  z  nimi 
zgodni,  mają  im  pp.  posłowie  przyłożyć  swe  racye,  które 
ieb  w  tern  utwierdzają,  i  prosić  ich,  aby  też  z  nich  każdy 
przy  nich  zdanie  swe  i  racye,  na  których  się  fundąje, 
powiedział,  a  oni  jako  wielkość  ich,  i  którzy  jakiej  sen- 
tencvi,  tudzież  i  racye  ich  pilnie  notować,  i  jeśli  do 
zgody  nie  przyjdzie,  szczerze  a  dostatecznie  (a  będzieli 
mogło  być  i  na  piśmie  je  od  obojej  strony  wziąwszy) 
braci  swej  odnieść  mają;  a  bracia  po  województwach, 
na  obie  stronie  racye  usłyszawszy,  albo  tego,  za  coby 
ńę  b^li  ly^^  <>4«t^i^^  lilbo  ko^fotowuws^  one  pr^ę? 
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ciwne  racye,  o  d&lszem  poparcin  radzić  będą  %  inszemi 
wojewftdztwy  na  drngim  sejmie,  takie  i  paoy  senatory 
zuoaząc  się.  Tenże  dukt,  aby  w  ioBzych  rzeczach,  bądź  to 
o  sądy  i  dekreta,  bąć  o  gravannna,  zachować  mają,  aie- 
przesipiając  niczego,  ale  teź  modum  et  mełhodwn  przy- 
stojny zachowując. 

Rzecic  on  medyk;  A  długożby  tego  było?  Obra- 
chnjmy  się,  jeśli  tak  jako  ty  czynisz,  nie  dłnżej?  i  cod 
ty  więcej  (chyba  do  swej  intencji  owej,  jaku  się  wyiej 
opisała]  tem  sprawił,  żeś  kilka  sejmów  rozerwał?  A  ja 
przecie  nie  jeno  nie  mam,  ale  i  nie  wiem  kto  w  tem  wi- 
nien, ie  tego  co  chcę  nie  mam;  jeśti  niezgoda  koła  po- 
selskiego, czy  ozięblońć  senatorskiego?  czy  (jeili  się  tak 
rzec  godzi)  niepowolnoćć  pańska?  albo  tei  zaś,  jeAli 
nie  niesłuszne  Jakie  z  nieobaczenia  domaganie  moje? 
albo  też  skryte  a  złośliwe  przedsięwzięcie  twoje?  dla 
którego  samże  tego  szukasz,  abyń  nic  nie  sprawił.  A 
tak,  z  owakiego  poatępkn,  wziąłbym  o  wszystkiem  sprawę. 

Tym  kszttutem  jako  niebie^odć  i  nieostrożność, 
tak  też  i  dość  gdzieby  się  najdowata  posłów  waszych, 
nie  ł>ędzie  wam  szkodziła;  gdyż  nie  według  swej  głowy 
i  affekti>w,  ale  podług  słuszności  przez  was  uznanej,  po- 
stępować będą  musidi. 

Nie  nlęże  tei,  ani  {rfaezczem  ozdobnym,  tak  jako 
się  dotąd  działo,  przykryć  się  będzie  mogła  dość  jaka 
skryta,  gdzieby  się  wjakioh  osobach,  tak  w  wyższem, 
jako  niżssem  kole  najdowala,  ani  zły  na  dobrego  winy 
składać  nie  będzie  mógł,  kiedy  się  wszystko  jawnie  i 
otworzyście  dziać,  i  wam  odnosić  będzie.  Wróci  się  na- 
wet ono:  Nic  na  nas  bez  nas.  Bo  me  pojedynkiem,  ale 
wszyscy  o  wszystkiem  radzić  i  stanowić  liędą.  Więc 
za  zniesieniem  tycb  eicessów,  któremibyśmy  Pana  Boga 
obraiżsli,  i  za  wróceniem  się  de  chwalebnych  obyczajów 
i  porządków  przodków  naszych,  ufimierzy  Pan  Bóg  gniew 
swój,  cofnie  dekreta  swego,  już  podobno  tak  jako  na 
Niniwity  ferowanego,  poratuje  nas  zaś  łaską  swoją,  i  onę, 
litórą  nad  przodkami  naszymi  miał,  opatrzność  i  błogo- 
sławieAstwo  swe  na  nas  wyleje. 

Jeśli  zaś  w  apone  ^m  swoim  stać,  a  na  przestróg 
(które  z  łaaki  i  wit  bote^  poohodią)  dbać  ue  bfdzię- 
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cie,  tedy  ostatniego  npadkn  ojczyzny  swej  jnż  zaraz 
wy^ądajci^  a  sami  głowy  swe  gotnjcie,  jedni  pod  miecz 
sąsiedzki  y  drndzy  pod  szablę  poęańską,  trzeci  pod  broni 
domowe  y  za  wnętrznym  rozterkiem.  Sprawiemiwy  jest 
jednak  Pan  Bóg,  że  owi  trojacy  lekarze ,  jedli  się  nie 
obaczą,  naprzód  tę  plagę  jego  na  sobie  i  potomstwie 
8wem  odniosą  i  oglądają.  Tenże  też,  jako  dobrotliwy, 
mocen  jest,  starwszy  tych,  dobre  Indzie  i  ojczyznę  pra- 
wdzime  miłujące  mocną  ręką  swą  zachować,  bronić  i 
rozmnożyć.  Lecz  jedli  ich  srogie .  a  sprawiedliwe  karanie 
jegOy  za  zesłaniem  czasu  upadku  ojczyźnie  naszej,  dosięże, 
to  pewnie  niech  wiedzą,  że  ich  czeka  ona  wieczna  za- 
l^bitay  wszystkim  Pana  Boga  bojącym  się,  cnotę  miłu- 
jącym, a  r.  p.  wiernie  a  życzliwie  służącym,  zgotowana. 
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KSIfGI  PIERWSZE 

ŻYWOTA  CZŁOWIEKA  POCZCIWEGO. 

JAKIE     MA    BTĆ     STANOWIENIE    I    ZACHOWANIE     SPRAW 
I  irWOTA  JEGO,    POCZĄWSZY    OD    URODZENIA    JEGO  AŻ 

DO   ÓREDNICH  ŁAT  JEGO. 


ROZDZIAŁ  I. 

Jako  i  przecz  Pan  Bóg  raczył  śtoiat  stworzy-  i  człowieka. 

Bóg  wszechmogący,  którego  sprawy,  sądy,  a  na 
wszem  dziwne  postępii  są,  ani  rozmierzone,  ani  iadnym 
rozumem  ogamione  być  mogą,  gdy  raczył  świat  stwo- 
rzyć, to  jest  ziemię,  niebo,  morza,  i  inne  przypadłości 
na  niebie  i  na  ziemi,  którcg  dziwnej  sprawie  żadne  sig  oko 
przypatrzyć,  ani  Aadny  rozum  przydziwować  się  nie  mo- 
le. A  wszystko  to  cokolwiek  oczyma  swemi  widzieć^ 
i  rozumem  rozeznać  możemy,  to  stworzyć  raczył  ku  czoi 
a  ku  chwale  swojej.  A  przypatrigąc  się  tej  dziwnej  spra- 
wie, co  dalej  to  więcej  się  o  tem  zamyślawać  musimy. 
A  iż  na  niebie  wielką  a  rozliczną  a  dziwną  różność 
duchów  świętych,  to  jest  aniołów  i  archaniołów,  ku 
czd  a  ku  służbie  swąj  stworzyć  raczył,  niechcis^  też 
lego  zaniechać^  aby  też  i  z  tej  mamcg  ziemi,  tak  jako 
Bogu  wiuehmogąoemu,  powinna  cześć  a  ehwida  sawłdy 
iść  nie  odala. 


Jako  a  preeez  Fan  atwonye  raetył  eUowieka. 

A  tftk  też  potem  stworzyć  raczył  i  człowieka,  a  tak 
go  etworzyl  i  w  uiewionońci,  i  w  dostojeństwie,  i  w  ńwią- 
tobliwości,  i  w  Dieńmiertelnońci^  mało  nie  jako  i  anioła, 
tak  jako  i  Dawid  święty  tego  nadobnie  w  pisanin  swem 
doloiyl,  Jeduo  iż  rńtno,  tego  w  widomem  ciele,  a  anioła 
zasię  w  niewidomym  dnctin.  To  jako  tego  nędznego 
człowieka  był  na  tej  ziemi  postanowić  raczył,  i  jako 
mu  był  poddał  wazyetko  pod  moc  i  pod  posłuszeństwo 
jego,  to  ]ai.  tam  pisma  i  bistorye,  kto  czytał,  szeroko 
o  tem  poświadczają  i  wyznawają.  Jako  też  zaaię  chcąc 
aby  wieduid  on  nędznik  ii  jest  kreatura,  a  ii  ma 
pana  nad  8ot)ą,  wszyrtko  mn  pornezywszy  a  podrzuciwszy 
pod  posInszeAstwo  jego,  w  Rajn  go,  dziwnemi  rozkosza- 
mi sprawionym,  pirstanowió  raczył,  aby  jedno  tak  był 
sobie  nad  nim  rozkoszował  w  onej  niewinności  jego, 
tedy  mu  jedncgoł  drzewka  zakazać  raczył,  aby  go  nie 
mszał,  ani  owocu  jego,  ktAra  drzewko  przezwał  drze- 
wem iywota,  powiadając  mu,  ii  skoro  go  skosztiyesz, 
wnet  będziesz  śmiertelny,  a  śmiercią  będziesz  umorzon. 

^  Przeac  ionę  Pan  slteorzyi  Adamowi. 

•■  A  niechcąc  go  tak  zaniechać  jako  paatełnika,  po- 
wiedzieć raczył:  Ii  żle  mn  być  tak  samemu,  trzeba  mu 
jakiego  podpomoienia.  I  uśpiwszy  go  twardym  snem, 
wyjął  kość  z  bokn  jego,  a  stworzył  mu  niewiastę  tei 
nrndą  podobną  kn  niemu.  Ten  gdy  eię  obudził,  pozna) 
ją  wnet  i  powiedział :  ii  to  jest  jedna  ko6ć  z  koóci  mo- 
icfa.  A  tu  wnet  obaczyć  każdy  moie,  jako  jest  dusza 
rozumna,  skoro  będzie  do  ciała  wpuszczona,  także 
i  w  małem  dziecięciu,  jedno  iż  nic  ma  instrnmentdw 
jeszcze  zrosłych,  przez  któreby  on  rozum  jej  i  ona  nie- 
Amiertetność  okazać  się  miała.  Także  mn  potem  onę 
niewiastę  d^  za  ionę,  aby  się  rozmnat^  z  nldi  ob. na- 
ród Ind^i,  kn  czci  a  kn  chwale  jego.  '  '    '^i  _ 

i 
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Ptzecz  czart  zwiódł  człowieka. 

Djab^  potem,  on  anioł  sprośny,  który  dlapyehy  a 
dla  niepoałosseństwa  był  strącon  z  nieba,  gdyż  był  pier- 
wej ani<^em  światłoAci,  a  w  wielkiej  łasee  a  Pana  tego, 
gdył  ten  Pan  pyohy  a  nieposłosseństwa  żadnemu  stwo- 
nenin  przepnszczaó  nie  raczy,  wiedząc  onego  człowieka 
w  onąj  łasce  pańskiej,  i  bojąc  się  aby  ma  w  niebie  nie 
posiadł  onego  micgsca  jego,  nadziewając  się  jeszcze 
^icdy  pnyjM  ku  łsAce  pańskiej,  wnet  oną  srogą  zazdro- 
idą  warnszony,  starał  się  pilnie  o  to,  aby  był  onego 
nędaoika  mógł  jako  zwieść  z  onego  posłuszeństwa  jego, 
a  iłby  go  omierził  Panu  swemu.  Widząc  onę  niewia- 
stę jut  mdlcgszego  przyrodzenia  niżli  onego  cdowieka, 
wnet  się  o  nię  pokusił,  i  powiedział  jej :  I  wiecież  wy 
esemu  wam  Pan  tego  drzewa  zakazał  albo  owoców  jego? 
Wiedide,  iż  to  drzewo  jest  takig  mocy,  iż  skorobyśde 
go  skosztowali,  ?metbyście  się  stali  wieszczemi,  a  wnet- 
byieie  wiedzieli  co  jest  złe,  a  co  dobre.  Onqj  niebożątku 
zaehdido  się  być  prakt^karką,  a  wiedzieć  przyszłe  rzeczy, 
wnet  nrwah  jabłko  i  skosztowi^,  a  namówiła  onego 
nędznika,  iż  go  też  skosztował,  tak  iż  potem  dowiedzmł 
się  co  jest  złe  (ku  któremu  przeszedł),  a  co  jest  dobre, 
które  l^ł  utracił.  Także  wnet  niebożą^o  poznid  ómier- 
tctoość  swoje,  poznał  wstyd  nagości  swojej,  a  już  cho- 
dził jako  błędna  w  rozpaczy  swojej.  To  już  potem  jako 
się  nad  nim  zmiłować,  zgromiwszy  go.  Pan  raczył,  a  ja- 
ko mu  zasię  nalazł  drogę  do  miłosierdzia  sw^o,  i  jako 
onego  sprośnego  zwodnika  w  osobie  wężowej  przekląć 
nusyły  1  jako  onemu  nędznikowi  d^  otuchę  o  miłosier- 
dziu swojem,  i  jako  miało  nastać  potomstwo  z  narodu 
jego,  które  się  miało  pomścić  onej  nieznośnej  krzywdy 
jego,  to  już  tam  o  tem  szeroko  historye  Ś¥riadczą,  tak 
jdło  są  o  tem  samem  w  sobie  napisane. 

-     ......        r         •.- 

Jako  i  w  jakiej  róinoiei  naród  tudzki  rozmnaM  zif 

na  ziemL 

A  gdyjjni  ten  naród  nędzny  ludzki  poczi^  się  ros- 
nmałać  na;,aemi,  wedle  woli  ą  sprawy  Pana  t^,  pa- 


trzaj  w  jakie)  rótnotei  potem  i  przjrodzenis  i  obycsa- 
jńw  po""6wieci6  się  dzdwnenii  kształty  rozmnożył.  Bo  się 
jeden  rodzi  bto^  dni^  dobrotliwy,  jeden  pyszny  drugi 
pokorny,  jeden  liojny  dragi  łakomy,  jeden  opi^  dmgi 
trzeźwy,  jeden  mądry  a  owiiżnie  roitropny,  drogi  zasię 
głnpi  a  tępy,  a  z  przyrodzenia  ni  ocz  nie  db^.  A  tak  afc 
do  ioBzyrh  przypadków  przyrodzenia  rdżoe^o,  którym) 
się  kaidy  kto  jedno  chce  snadnie  przypatrzyć  i  podzi- 
wować  może:  to  wszystko  razem  tenże  wszechmogąt^ 
Pan  przy  temże  stworzeniu  nieba  i  ziemie  sprawić  i  po- 
stanowić raczył.  A  zowiemy  to  łacińskim  językiem /a/tim, 
to  jest  wyrokiem,  a  wiecznym  dekretem  wielmoiDOŚci 
jego. 

A  jako  00  raz  nekł,  i  jako  co  któremu  etworzema 
pizywłaszczyć  raczył,  takie  jni  to  koło  wiecznie  a  nie- 
odmiennie toczyć  masi  aż  do  świętej  woli  jego,  a  do 
skończenia  świata  wszystkiego,  tak  jako  sam  o  tern  ja- 
śnie powiedzieć  raczył:  iż  niebo  i  ziemia  przeminąć  mo- 
ia,  aJe  słowa  a  dekreta  jego  Dieomylne  nigdy  się  amie- 
Dić  ani  pneminąA  nie  mogą. 

Fatrztyte  jako  to  widrimy  na  tej  nędznej  demi  ro- 
unaite  rótooiei  -w  prsyrodseaJii,  tak  międsy  zwierzętf, 
także  między  roslioinemi  ptakL  lybami,  drzewy,  i  mię- 
dzy lioły  rozmaitemi,  tak  iż  kałde  stworzenie  wedle 
natary  swej,  a  wedle  onego  raz  ncsynionego  tward^^ 
dekreta  pańskiego,  mnsini^mć  «bycz^Aw  i  przyrodze- 
-  nia  swego,  a  nigdy  sifl  joi  tadne  inaczej  odmieniń  nie 
ołołe,  iaż  tak  aż  do  Bko&ezenia  świata  wszystkiego. 

O  róittoiei  lUmóte  tUAtetMch,  a  stęd  i  UieUkich. 

A  gdy  tak  moone  postanowienie  widzisz  w  rdżno- 
śoiach  stworzenia  świata  tego,  ećż  rozomiesz  o  «Dyeh 
mocacłi  niebieskich,  w  jakicłi  je  dziwnych  różnościach, 
sprawach  i  możnoAĆiaeh  ten  Fan  wedle  woli  swej  świę- 
tej postanowić  raczył.  O  czem  nam  dziwno  i  myślić 
i  mówić,  bo  tego  roznm  o^owieczy  żaden  właśnie  nigdy 
Hosunieó  aie  mołe.   Ara  tego  potem  Pui  a  łaiki  a 


s  BftooierdsM  Bwtga  luddom  nesonym  ft  łaską  jego 
oidobionym  dopośoił  był  potrosie  rozumem  dosiądź  i 
wywiumied.  A  jako  już  wiesz  i  widzisz  iż  rótee  są 
inTTodseilia  w  kaidem  stworzenia  na  ziemia  takie  tet 
tern  8%  wierz  mi,  dziwnie  różniejsze,  i  dziwnemi  spra- 
wami i  .ałMlarzone  i  rozsadzone,  tak  iż  też  jedny  są  pla- 
leky  4obrotfiwe  a  dmgie  sroższe,  także  aż  do  inszydi  po- 
stępków, czego  sie  już  wżdy  Indzie  poczężei  z  łaski 
[Mubddcg  i  dopatrzyli  i  po  trosze  wyrozumieli. 

A  iż  pospolicie  pan  na  górze^  a  podlejszy  stan  na 
dole  ponmawać  musi,  a  przeosię  onęj  gdiy  zwierzcłmo- 
idą  nądzon  i  sprawowan  być  musi,  ti^e  też  i  w  tym 
ponądku  ten  wszecłimogący  Pan  sprawić  i  postanowić 
mesy^  iż  sprawiwszy  te  dziwne  biegi  a  te  różne  planety 
liebieakie,  które  się  ustawicznie  z  tem  niebem  toczą, 
którego  tH  poozęści  kęs  widzimy  ok(^o  tq|'midej  a  okra- 
si siemi,  na  której  jesteżmy  rozsiani  wszędy,  a  gmy- 
neny  około  niej  nie  inaczej  jedno  jako  mrówki  rozsy- 
pane 4Adfo  jakicg  góry,  tedy  z  jakittn  przyrodzeniem 
plaiMta  na  którą  część  onej  ziemi  nastąpi,  takież  się  też 
sprawy  i  wszytki  post^dd  wedle  przyrodzenia  onej  pli^ 
nolj  mieszać  i  broić  muszą. 

Cktawiek  wtdU  biegów  niebieskich  rodsid  sif  musu 

A  takśe  i  człowiek  gdy  się  tam  na  ten  czas  uro- 
dfić  mu  się  prqrtrefi,  już  wedle  sprawy  i  przyrodzenia 
onąj  pkmety  z  takiemiż  się  obyczajmi  i  postępki  uro- 
dsić  musL  A  to  jest  prtiedsstinaHo^  co  zowiemy  prząj- 
nenie  pa&dae^  onym  mocnym  dekretem  pańsidmiias 
ueiymone,  iż  się  <»^owiek  nędzny  z  oną}  raz  nadanąj 
ooym  różnym  planetom  mocy  rodzi  albozty,  albo  dobry, 
tak  jako  mało  nie  w  każdym  różne  przyrodzenia  wida- 
my.  Także  to  ztąd  przypadnie,  iż  się  stanie  potem  albo 
godaym  albo  męgoonym  łaski  pańskiej,  jeśliże  temu 
wesaa  rozumem  a  bojażnią  bożą  zabieżeć  nie  będzie 
umiał,  obaen^S3qr  z  przypadków  niedobrae  postano* 
włoae  pn^rodzenie  swoje,  tak  jako  o  tem  i  niżąj  usfy- 
''* 'łł'"  ■  * ' ^,  *' -  ■  ■  '•       '  '  ■'      '*■ 
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stymy.  Bothy  to  niepotrzebna  praca  była  tego  tak  wiel- 
motoego  bóstwa,  aby  po  piąci  albo  po  szeAci  tyBiccy 
lat  o  canmiejezym  czlowieczkn  od  początku  Awiata  wie- 
dzieć a  postanowić  mi^,  jako  się  kto  nrodzić  mi^ 
i  z  jakiemi  obycząjmi.  Ale  jako  raz  rzekł,  a  jako  raz 
poBtanowił  iTmocuym  ewym  dekretem  atwicrdził  i  za- 
pieczętow^Atakie  się  to  jat  tak  ai  do  skoAczenia  Awiata 
zawidy  toczyć  i  sprawować  masi. 

Co  spratoaje  esłery  mlgotnoid  w  ctlovneku. 

Patrzajte  zasię  jni  kn  tig  sprawie  dziwnąj  niebie- 
skiej, co  zasię  znown  do  takiego  nędznego  a  zamiesza- 
nego przyrodzenia  naszego  przypada.  Albowiem  to  jest 
rzecz  nieomylna,  iż  ci^o  cuowiecze  x  tych  się  czterech 
wilgotności  rodzić  mnsi,  to  jest  ze  krwie,  z  kolery .fle- 
gmy, a  X  melankolii.  To  joi  wiemy  snadoie  co  Jest 
krew  a  co  jest  flegma,  ale  melankolia  jakań  lipkoćć 
a  kliowatoM  po  ciele  a  po  członkach  człowieczych  roz- 
lana, która  tei  ma  niem^o  mocy  swojej.  A  kolera 
to  jest  zgoła  iółó,  którą  osytokroń  i  w  uidym  zwie- 
n^n  widamy. 

A  te  cztoy  wilgotności  są  sobie  twno  rdine  i  ipne-  - 
dwne.  Bo  bew  czyni  edowieka  wesidego,  hojn^io, 
wspaniidego.  Kolera  pysznego  a  snctiwi^go.  flegma 
zańę  leniwego,  oflpuego,  bladego.  A  melaukoliA  fim> 
Bownego,  a  rudko  wesMego.  Otól  którabykcriwiek  tylko 
sanu  oxłowieeze  ciido  apaaawaiti,  pewnieby  je  anaiaiiitt 
umorzyła  all>o  barzo  aepaow^a.  Ale  to  Pan  nadobnie 
tamie  prty  ■ttrontenio  oriowiAa  poatanowii  lao^,  ift. 
lawtdy  jedna  ki  drogie  prs^nięaiana  byi  man,  tak 
ii  ohłodna  gorącą  oUodai,  a  goiąca  teł  sąiic  ohłodacś 
zagiaewaA  mad,  tak,  ie  się  wi^  jedna  a  dragitys  aadnie 
w  Hwoo  pnyrocuenia  nmiarkowaó  moto,  tak  ii  <m  czło- 
wiek i  w  sprawaeli  swyeh,  i  w  prayrodzmin  swem,  i 
w  adrowia  swem,  oa  oo  go  ony  natory  ciągną,  widy 
nitgako  nmiai^owa&sn  i  pomieraieja^  stań  itf  uoie. 

A  madnie  to  kaioy  uSmeaji  omie  którego  pn^ro- 
dmia  w  nim  wi(oqj  soittawa,  i  na  oo  ^^oiągniei  i  ja< 
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kie  się  w  nim  obycsąje  i  przypadki  według  natury  onyoh 
wilgotności  okazować  i  stanowić  będą,  a  pospolicie  w  pi- 
janym narychlej  to  poznać  bywa.  Bo  koleryk  wnet 
eboe  być  hetmanem^  a  choć  nic  nie  masz  y  przedsię  się  so- 
Ue  panem  zda.  Erewnik  zasię  wesół,  skacze,  mihye, 
śeiaka,  dałby  barzo  rad  każdemo,  by  jedno  co  miuL  Me- 
lankolćk  zasię  lamentąje,  wszystko  mu  niewczas,  wszyst- 
ko nę  mn  krzywdą  widzi.  A  flegmatyk  zasię  cbrapie, 
a  na  brzuch  pliye,  a  przedsię  i  omacmie  kufla  podle 
siebie  maoa. 


ROZDZIAŁ  n. 

Jako  Ptm  Bóg  ohaczywszy  róinoić  przyrod  zenia  ludzkiego, 
i  romanem  i  przykazaniem  stoem  ozdobić  i  przestrzegaić 

go  raczył. 

PrzypatrąjAe  się  pilno,  gdy  już  tę  odmiennoAć  wszech- 
mogący Pan  a  to  ZMnięszauie  w  człowieczym  narodzie 
obaesyć  raczył,  niechcis^  tak  tego  nędznego  człowieka 
zaniedbać,  jako  innego  błędnego  zwierzęcia,  które  tylko 
tak  Aywie,  jako  go  jego  nieme  przyrodzenie  ciągnie,  ale 
mn  oał  ducha  rozumnego,  tas  jako  o  onym  Adamie 
eicytamy,  iż  wpuAcił  we&  Pan  ducha  żywiącego,  to  jest  du- 
dia  rozumnego  a  rostropnego,  aby  tu  swe  to  zwierzęce 
dało  tak  pnym  rostropnym  duchem  rządził  a  sprawo- 
wał, aby  ani  tym  biegom  niebieskim,  ani  temu  zawi- 
kłuenu  tak  jakochmy  shrszeli  przyrodzeniu  swemu  nie 
dał  aie  rządzić  a  unosić  od  poczciwej  powinności  swojej, 
sle  jako  twardjrm  munsztuluem  onym  świętym  rozumem 
wisyatko  w  sobie  hamowid  i  stanowił,  gdzieby  go  albo 
o^y  In^  niełneskie,  albo  ono  jego  zawikłane  przyro- 
dmie  oo  czego  ciągnąc  niesłusznego  albo  nieprzystoj- 
nego człowieczeństwu  jego. 


o  Pam  podpierając  rozumuy  dał  jeszcze  V temu  przyka- 
zanie sfDOje. 

Uwaiąjte  dalcg  co  ten  dobrotliwy  Pan  jeszcze  k'te- 
uoi^nić  raiMgrły  nie  dnfi^ąo  i  roiwiowi  i  enooie  tak 
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oneimi  zawikłanemn  preyrodzenin  całowieka  n^dEnego, 
ithy  takie  przyrodzenie  tylko  cnotą  a  rozumem  w  sobie 
pohamować  a  pomiarkować  miał,  ale  k'temti  jesacze 
przydał  srogie  pr^ykazaoie  swoje,  dal  róinońć  dziwnych 
naak,  które  się  rozsi^y  po  wszema  świata,  rozważnie 
przy&trzegając  tego  nędznego  człowieka ,  jako  miał  gwałt 
czynić  tym  twardym  przypadkom  preyrodzeDis  swego, 
a  jakoby  się  miała  prawować,  aby  widy  i  Pan  miał 
ohw^ę  i  poczoiwo66  z  niego  i  z  poczciwycli  a  z  pobożnych 
spraw  i  z  obyczajów  jego.  A  on  też  nędznik  aby  i  sławę, 
i  wdzięczność,  i  zdrowie  widy  jako  tako  zachował,  spra- 
wując się  rozumem  a  bnja^ią  bożą,  także  kn  czci  swo- 
jej i  ku  dobremu  mniemania  swemu. 

Cńi  jeszcze  dalej  uczynić  raczył,  nie  dofając  onei 
krewkości  a  odmienności  jego,  założył  nań  srogi  zakład 
a  straszny  dekret,  szeroce  mn  to  na  piśmie  podawszy, 
ii  jeńli  się  nie  będzie  zachowywał  wedle  przystojeAetwa 
swego,  a  wedle  onej  ńwiętej  woli  jego  a  mocnego  po- 
stanowienia jego,  ił  srogą  śmiercią  amrzeć  rnoBi,  i  do- 
ciesną  i  wieomą.  Dootesną  ta  gdy  się  doau  miła  ros- 
diielł  z  tem  śnuertehiem  eiiUem.  Wieezną  lasi;  gdy  ^ 
wstanie  %  ternie  cifUem,  a  stanie  na  sądsie  paAŚkmi,  tam 
jni  ma  być  na  wieczne  męki  i  potępienie  sduia  i  ska- 
Eana  pospt^  i  k  ton  di^em  swojem.  A  jeitliie  się  nr 
diowa  w  tym  ływode  wedle  cnotliwego  powinowactwa 
swojego,  a  wedle  w«łi  a  roEkazania  pana  swojeao, 
a  zgf^iń  w  Bobie  ono  swowohte  pnyrodieiue  twoje- 
tedy  nigdy  nie  nnirae,  jedno  tak  pneat^  %  tago  ^wota 
omyłn^o  a  doczenego  do  tywota  ooego  wiflcm^o,' jemu 
od  wiekńw  i  dnwnemi  roikouani  zgotowanego  a  pe> 
wnie  obiecanego.  A  aoł  ta  do  oiam  to  mizenie  <ńM» 
w  ziemi  Eoatanie,  a  jako  smaouym  inem  ospokt^ODO 
będzie,  ale  diuza  ona  wdzięczna  jiul  będzie  w  lękn  poA- 
skich,  tak  jako  Salomon  o  tem  nadobnie  n^isal,  a  joi 
ł>ędzie  w  wielkiej  radości  a  w  opiece  pańskiej  czek^a 
onego  wdzięcznego  pospołu  i  z  onem  ci^em  swem,  kt6re 
było  do  czasa  w  ziemi  zo»tf^o,  miłościwego  zawołania 
swego,  które  już  ma  z  pewnych  obietnic  pańskich,  ii 
będzie  wieonie  sołrie  i  nuatn  awym  kiAlowata  a  nńko- 
smrała  i  lanoB  B9dBHn!(fałHu«ro}«Bb>       lu-    >  ■■'■• 
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Bóg  nie  chee  aby  kto  złym  byL 

•  modiajże  tego  tak  nikt  nie  mówi:  Ej,  by  był  Bóg 
nie  diciał ,  nie  byłbych  ja  był  nigdy  złym,  anibych  był  po- 
tępimL  Fewnie  iż  tego  Bóg  nie  chce,  a  owszem  się  o 
to  stara  i  npomina,  aby  był  kałdy  dobrym,  a  iżby  był 
zliawion,  l>o  do  siebie  wszystkich  nie  bralLUJąc  żadnym 
stanem  jawnie  a  |a6nie  powoływa,  a  chce  aby  byli  wszyscy 
zbawieni y  gdzie  ono  mówi:  Pójdźcie  do  mnie  wszyscy 
któnyśeie  się  upracowali,  a  ja  miłościwie  i  ochłodzę 
was  i  pocieszę  was.  Powieda  głoóno:  Iż  ja  nie  chcę 
imierei  ani  potępienia  grzesznego,  tylko  czekam  by  się 
nawrócił  a  żył  żywotem  wiecznym.  Woła:  Nawróćcie 
się  do  mnie  wszyscy,  nawrócę  się  ja  też  do  was.  Toó 
ji^  tam  do  złych  a  do  grzesznych  woła  aby  się  uznali, 
boi  dobrym  nawrócenia  ani  uznania  już  niepotrzeba ,  bo 
tego  dokładać  raczy:  Iż  jeśli  się  nawrócicie  do  mnie, 
już  onych  przeszłycłi^  złości  waszych  nigdy  pamiętać 
nie  będę.  A  co  takich  miłościwych  obietnic  jego  mamy 
od  woroków  na  świat  wywołanych,  i  usty  jego  świę* 
teou  poświadczonych,  a  ktoby  je  wyliczyć  mógi. 

A  nakoniec  on  Mojżesz  nieomylny  poseł  jego,  który 
joź  mało  nie  głośne  poselstwa  ludowi  onemu  które  wiócb 
z  Egiptu  przynosił  od  niego,  gdy  im  przyniósł  na  ka- 
miemiych  tabUcadi  jawną  wolą  a  rozkazanie  śmęte  jego, 
tedy  im  to  tak  mocnie  zapieczętował:  Iż  jeśli  się  tak 
sadiowywać  będziede  wedle  woU  a  nauki  mojej,  którą 
do  was  posyłam,  tedy  wszytki  l^gosławieAstwa  na 
was  pnypadną  na  ziemi  i  na  niebie,  które  im  tam  Moj- 
żetB  na  ten  czas  szeroko  wyliczał,  i  nam  potomkom 
idi  aą  jateie  na  piśmie  zostawione.  Dokładając  też 
tego:  Ił  jeśUie  tern  wzgardzicie,  a  nie  będziecie  się 
dmei  sadiować  wedle  woli  a  rozkazania  mego,  tedy 
też  tego  pewnie  bądźcie  iści,  iż  na  was  wszytki  prze- 
klęetwa  przypadną  co  ich  jedno  jest  ua  ziemi  i  na  niebie, 
wre  im  tek  tam  wszytki  szeroko  wyliczał  i  opowie- 
dziaŁ  A  nakoniec  tem  zawiązał :  Iż  oto  wam  kładę  przed 
ocqr  wasie  przeklęotwo  i  łiłogosławieństwo,  złe  i  aobre> 
oltien^eiedk  solne  eo  chcecie  wedle  woli  swojej. 
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Niecbie  ta  nie  mówi  slodciej:  Oj,  by  był BAg  nie chcid, 
tedybych  ja  był  nie  był  ^odziejem,  anibych  był  wiai^. 
Niechie  tn  nie  mówizabijak,  łakomiec,  wydzieraoz,  pi- 
janica:  By  był  Bóg  nie  chciiU,  nie  bylbych  ja  byl  taki, 
bo  to  nieprawda,  ktoby  tak  tę  dobroć  wieczną  boską 
potwarzać  cbciał.  Widzisz  i£  jawnie  Bóg  nie  chce  być 
przyozyńcą  grzechn  twoiego,  ani  katem  nad  tobą,  gdzie 
wBzędy  a  wszędy  łaskawie  a  miłościwie  upominać  każ- 
dego raczy,  abyś  się  obaczył  w  grzechu  swoim,  a  od- 
wrócił się  od  niego,  aonzawidy  chceć  być  miłościwym 
Bogiem  i  nie  wspominać  ci  iadnego  przeszłego  występka 
twojego.  A  k'temu  woła  na  jednego:  nie  kradń,  na 
dmgiego:  nie  zabijaj,  na  trzeciego:  cudzego  nie  poiądaj, 
ai  tak  i  do  inszych.  Ale  ono  złe  przyrodzenie  twoje 
w  któremeń  się  nrodził ,  i  ony  złe  czasy  twoje  pod  kt6- 
remiś  się  nrodził,  tak  zgwałciły  i  roznm  i  cnotę  twoje, 
żeś  wzgardził  i  to  łaskawe  napominanie  pana  swego, 
i  sławę  swoje,  i  met>ezpieczefistwo  iywota  swojego,  « 
adiUeA  się  za  3^m  a  swowolnym  rozmyłem  swym,  boć 
do  dcgo  wohio  kiedy  chcesz,  gdysk  odstąpisz  cnoty  i  upo- 
minania pańskiego,  bo  jni  Łi^ego  na  tadneś  pieoxy 
faa  nie  ma ,  który  się  uda  za  swowolnym  rozmysłem 
swoim.  Ale  gdy  od  złego  odwrócisz  nogę  swoje,  tak 
j^o  o  tern  pismo  powiada,  o  snadnie  cię  wnet  duch 
piński  pnywiedsie  na  drogi  słuszne,  z  kt^ch  jui  ni- 
gdy npaM  ani  się  oUądsić  nie  będiiess  mó^ 

Ajio  powiedali  o  jednjrm  kupieckim  cdowieku,  a 
to  była  iide  neoz  prawdziwa,  it  gdy  ma  się  syn  nro- 
dził, ii  zwiódł  prak^rU  a  ludńe  uczone,  aby  mn  ros- 
■ądek  uczynili  o  przypadkach  prtysdych,  a  o  pnyro- 
dsenin  syna  onega  Tedy  się  na  jedno  wszyscry  Ego- 
dsili,  ii  ma  tak  być  srogie  przyrodzenie  jego,  ii  nigdy 
naSycon  krwie  być  nie  będzie  mógł,  a  oielza  jednoj^usi 
być  albo  katem,  albo  jakim  srogim  roEt>ójnikiem.  Ten 
sobie  nieborak  ono  lekce  powaiyl,  a  misi  to  sobie  za 
plotki.  Potem  gdy  j&i  począł  on  oUopieo  podrastać,  co 
>tkiU  miłego ,  alt>o  szozenię ,  altw  koil^r  |ftlbo  kot- 
to  wnet  ściął  albo  zabił.  On  ojciec  uiwgi  obaozyw- 
,  ono  de  |Hvyrodzenie  jego,  posłi^  wnet  uńę  po 
onył  doktoiy  oo  mq  o  onym  syna  powiedali,  i  radw 
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się  ieh  00I7  s  tern  czyniń  miał,  powiedąji|e  im,  iź  jni 
tego  jawnie  dosnaws^,  co  mn  o  onym  eyna  jego  prakty- 
kowui  i  powiedali,  prosząc  ich^  aby  mn  radę  dali,  ja- 
koby ono  złe  przyrodzenie  syna  onego  wżdy  mogło  być 
ezem  umiarkowane  a  nskromione.  TVim  się  na  to  tak 
zezwolili  wszyscy,  aby  go  dał  do  rzeżnika,  gdzieby  na- 
więeąj  b^dła  bijano.  On  posłuchawszy  nczymł  tak  jako 
mn  radziU.  Ten  potem  z  oną  wielką  radoócią  rzezał, 
bił,  tinkł  ony  kozy,  ony  barany^  ony  cielęta,  tak  iż 
w  sobie  nskromił  onę  złą  a  jadowitą  natnrę  swoje  oną 
kiwią  bydlęcą,  iż  z  niego  był  potem  i  dobry  i  barzo 
bogaty  człowiek,  z  onego  przedsięwziętego  rzemięsła 
swego.  A  tak  niech  tego  nikt  nie  powieda,  aby  przy- 
rodzenie mocy  nie  miido,  ieśliże  cnotą  a  rozumem  nie 
będzie  powśdągniono  a  zahamowano. 


ROZDZIAŁ  m. 

Jolko    mają  rodzicy  starać  sif  o  wychowaniś   młodych 
ddatek  swoich^  i  jako  mąfą  rozeznawać  przyrodzenie  ich. 

A  tak  Todfńcy  poczciwi  gdy  się  im  rodzą  dziatki, 
mają  pilnie  obaczać,  jeAli  nie  z  planet,  tedy  widy 
z  pnEyrodzenia  ich,  ku  czemnby  się  na  potem  sprawy 
ieh  i  postępki  ich  pociągać  nui^.  Bo  snadnie  kole- 
lyka  poznasz  i  po  sier6ci>  bo  się  urodzi  czarno,  me- 
lankolik  lisowato,  flegmatyk  blado,  krewnik  z  biała  ru- 
miano. A  także  wnet  i  z  przypadków  i  z  młodych  je- 
szcze obyczajów  dziecinnych  snadnie  się  obaczyć  może, 
kn  ezemn  się  którego  przyrodzenie  ściąga.  Bo  się  bę- 
dzie iLTCwnik  wnet  wszy&o  śmiał  a  igrs^,  flegmatyK 
spał  a  drzymał,  koleryk  się  gniewni,  melankolik  się 
frasował,  a  wszytko  mn  się  nie  w  czas  będzie  zdi^o.  A  je- 
żli  mn  k'temn  dodasz  pokarmu  takiegoż,  tedy  jedno 
z  drugiem  pomieszawszy  się,  jeszcze  będzie  więtszą  moe 
w  cmem  przyrodzeniu  nuało.  A  tak  panie  matki,  a  zwła- 
szcza które  są  fmyrodzenia  dobrego,  barzoby  dobrzą^ 
aby  samy  dsiatfd  swe  i  karmiły  i  wychowywały .  AjeśliW 
by  tak  byó  nfo  mogło,  tedy  iAeie  pilnie  trzeka  esokaó 
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nie  koidiacmą^^  r  nie  ntriankelicnH^f  ato  ftur 
sown^,  ąle  ooby  bjła  pn^iedieiuA  dobi^gos^  ohjOMgitar 
aezoiwyołi,  kt6fa  aby  iniet.alMMsdla.  kii.  «ei(iiiqr  ń^ 

wn,  jeAli  ka  ospmatwn,  jeUi  ka  ibytnaMUi  phaiawi 
albo  lamentowi,  tedy  go  potroaze^  nie  gmewem^  sia^fth 
kiem,  ale  jakoby  igtęmem,  a>iiadołNiam  i  łagodaet 
apominaniem  pohantowaći  a  potrosM  go  od  onem  pi»- 
rodzeoia  jego  odwod&A  będsie  potrama,  aby  wię  wiqy 
w  nim  potreeae  skiomify  ony  myrodione  prqrpadki 
jego.  Bo  widaiszy  i  wosk  póki  mif^iy  tedy  w  irię  TfMitd 
pieczeń  przyjmie,  nuUi  kiedy  stwardnieje. 

Jedla  Jakie  nuyą  hy€  cZsJeeitm  dotoane. 

TeA  gdy  się  jat  imię  dziecię  jeićy  trteba  na  i  po- 
karmy rozeznawać  wedłag  przyn)azenia  jego.  Bo  jeiU 
koleryk,  nie  dąjże  ma  pokarmów  gorących,  takie  i  me- 
lankolikowiy  bobyś  jeszcze  barzicg  podpdił  onego  go- 
rącego przyrodzenia  jego.  Jeńliie  też  fleginatyk,  nie  dąjto 
ma  też  rzecagr  z  przyrodzenia  zazięblych,  bobyś  takie 
jeszcze  więcej  poprawił  tępości  i  gnosności  jego,  a 
nie  pieść  też  nazbyt  przyrodzenia  jego,  nie  żofeczka- 
mi,  nie  tomi  wymyślonemi  pieścidłki,  nie  winki  też,  a 
jeśli  tedy  barzo  rzadko  i  mało,  bo  i  mdląjsse  będzie^ 
i  żołądek  czema  z  ndodn  przywyknie,  tego  ma  się  zaw- 
żdy  będzie  chciało.  A  potem  gdy  przyjdzie  na  grnbsze 
potrawy,  tedy  i  z  trudnością  je  będzie  przechowywać 
mogło,  i  onemn  żołądkowi  rozpieszczonemu  zawżdy  każda 
rzecz  zaszkodzić  więcąj  będzie  mogła,  niżli  owemn  sę- 
kowatema,  co  przywyknie  z  młoda  złema  i  dobrema. 
A  możemy  się  w  tern  i  widomemi  rzeczami  sprawić. 
Patrz  na  te  kraje  gdzie  cebrem  piwo  pyą,  a  pani  matka 
i  w  sześci  niedzielach  donice  z  grzankami  czasem  na- 
chyli, jacy  się  chłopi,  by  zabrowie  rodzą,  bo  jeszcze 
w  brzudba  atyje  jako  prosię,  urodzi  się  jako  delę,  a 
aroście  jako  wóŁ  Patrzże  zasię  na  owy  winarze,  ji^o 
chodzą  jako  kokoszki  z  zadrobionemi  twarzyczkami,  a 
ledwie  go  połowica  na  świecie,  a  i  między  cliłopy  już 
Auś  urodziwszego  najdzie,  niżłi  między  ta  rozpieszczoną 
szlaebtąi  oo  się  winki  a  papinki  zadrobilŁ 
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Ubiory  JakU  mąfą  hy<S  ddecbme,  i  ifuriczenie  obyczajom 

młodych. 

■ 

me  wię^  mn  nazbyt  z  młoda  knefliczków,  bnr- 
tyeikóWy  pst^ch  sukienek  jako  prosięcia^  bo  jako  aię 
tego  %  mkcAn  nauczy,  tak  ma  się  to  w  pamięć  wbije, 
i  tak  ma  się  t^o  napotem  zawżdy  będzie  chciwo,  a 
ztąd  ma  i  swawola  napotem^  i  wszeteczeństwo  snadnie 
róii  będzie  mogło,  a  wszak  ma  to  i  napotem  nie  zginie, 
g^y  jnł  kn  lepszema  obaczenia  przychodzić  będzie. 
PotAm  gdy  jaż  będzie  podrastać,  nie  trzeba  go  tot 
nazbyt  w  grozie  ołiować,  bo  ona  młodość  jego,  gdyż 
jesiese  zmyi^  dabe  we  młodem  ciele  być  maszą,  teay 
zbytnią  grozą  a  frasankiem  snadnie  może  być  zgwałco- 
na, ił  potem  zawżdy  straszliwa,  tępa  a  głupia  być  musL 
Ale  bea  zbytniej  grozy  a  b«?z  frasunku  nadobnem 
D^poiUinamem  przedsię  mu  potrosze  trzetm  lymować 
OMokćw^  abv  meroriojako  yrierzba,  którą  jako  nachyli 
takie  też  róść  l)^zie.  Także  go  też  już  będzie  trzeba 
jtrzeda  od  głupich  a  od  plugawych  chłopiąt,  od  zby- 
\am  CMladzi,  bo  co  z  młodu  widzi ,  słys^,  to  mu  się 
gnadaia  włiye  w  onę  ndodą  pamięć  jego.  i  także  z  nim 
będ&e  hMło.  Bo  i  od  stars^ch  to  sWcnamy,  iż  lepicg 
to  więe  .  pamiętają  co  się  z  młodu  około  nich  dmło, 
aiłli  GO  przed  maqrm  czasem  czynili.  Boć  może  dzie- 
cino CĘrAoie  się  igrając  i  paciorka,  i  łacińskich  słów 
wide  nauczyć,  i  a,  b,  c,  d,  oarzo  mu  się  to  snadnie 
igiąfąc  w  pamięć  wbić  może.  Nie  daj  że  mu  też  wiele 
leda  CMgo  szczebiotać,  jako  to  inni  barzo  radzi  wid^ 
a  zowią  to  szpaczkiem,  ho  jako  mu  to  w  obyczaj  wny- 
dsie,  tedy  mu  potem  z  tego  wszeteczeństwo.  uroście, 
*kttaigo  go  potem  trudno  oduczyć  będzie.  Także  też 
i  panie  maiki  ok<rfo  dzieweczek  swych  powinny  takież 
p(moA6  mieć,  gdyż  to  jest  naród  mdły  a  na  wszystko 
snadnie  nałomny.  AlI)owiem  wierz  mi,  iż  młode  wycho- 
wanie rostropne,  riła  potem  obyczajów  dobrych  na  sta- 
rość każdemu  umnożyć  może.  A  widamy  to  i  między 
rodzoną  bracią,  iż  jeden  doma  żle  a  swowolnie  wycho- 
wany jaki  jest  brzydki  w  obycz^ach  swoich,  jako 
jest  niedl>aty  w  sprawach  swoich,  iż  wszystko  snadniąj 


•■ 
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i  utndi  i  sam  się  w  niwen  oliMdł  mołe.  A  dragi  IMty 
będzie  .dobrego  a  poeidW0(p>  wydliowaoia,  wn^tlko 
ono  za  nim  cbodząc  poibiOTa»  A  pnytem  r6ftiia  wdii^ 
eanotó  i  róftne  nwaźoiie  ołqr€figów  n  hM  ^HflBbłwyoli 
będzie  jednego  nift  drajgiago. 

Jakiego  preceptora  mlodS^  drieebm  etmkać. 

Potem  gdy  jni  dzłecłąiko  podrośnii^  it  imi  rię  naj- 
dy  i  przyrodzenie  lepi^  stanowić  będzie^  stanjte  mn 
się  pihio  o  jaki^;o  cnouiwogOy  BtatecnuMgOy  tneihrego, 
a  pomiemego  preeeptora,  aby  nanki  rinraie  iob^^Md- 
nie  poezciwe  mógł  z  niego  brać  i  obaozać.  A  nalepia 
go  doma  do  ezasn  pocbować,  bo  widy  i  roddb6#  i  pre- 
e^itora  potrosze  się  przestns^^ać  będae,  i  lepszy  Woiąs 
w  swem  młodem  wrchowanin  mieć  moie:  i  wmr  z  o* 
nemi  sprosnemi  chtopięty  szkokiemi  pospołn  roilć  nie 
bidzie,  i  ich  obyczajów  sobie  do  młodq  ^owy  nie  na- 
bne.  Bo  to  być  inaczej  nie  może,  Jasie  towarzystwo 
takie  też  i  obyczaje  pospolicie  bywają,  a  wszak  to 
i  między  starszymi  ¥ridamy.   Albowiem  to  jest  rzecz 

Sewna,  w  jakie  obyczaje  młodoić  dziecinna  będzie  po 
ana,  takie  długo  i  pamiętać  i  ntywać  ich  będzie. 
A  motem  baczyć  i  po  młodem  drzewie  ^  ktćre  im  na- 
lepiej  nszczepiono  a  opra¥riono  będzie,  tem  naiychlcg 
i  nroście,  i  wdzięczne  owoce  snadmej  może  podać  z  sie- 
bie. Takie  i  po  młodym  konin  i  po  innych  zwierzach. 
Nie  da^że  się  z  nim  z  młodn  łamać  twardemi  a  wichro- 
watemi  naukami,  boć  mu  snadnie  w  młodej  głowie  wszy- 
tko pomieszają,  ale  co  napilniej  uczyć  go  cztść  a  pi- 
sać, a  potrosze  słowa  na  polski  język  wykładać,  coW 
mu  ku  cnotom  a  ku  poczciwym  obyczqom  ono  młode 
przyrodzenie  przywodziło.  Boć  wierzę  gramatyka  z  lo- 
giką nie  wiem  by  się  i  staremu  czasem  nie  uprzykrzyła. 


ił 

ROZDZIAŁ  IV. 

Jako  «^  fMH  dzUeiąiho  wsan/ć  o  Panu  Bogu  i  o  bojaŚM 
jego  rpmmnieć,  co  Hf  i  9tar$»€mu  przygodzie  może. 

A  to  jest  DftpilDiąJBssa,  aby  dzieciątko,  które  jnA  ku 
lepneoni  roramowi  będzie  przychodziło,  uczyło  sig  ro^ 
nnmei  oo  jest  Bóg,  a  co  jest  wola  jego.  Odyi  jako 
SaloBon  pizze,  iA  to  jest  nawiętszy  początek  każdej 
mądroAei  poznać  Boga  a  uczyć  się  bojażni  jego.  A  jako 
Dawid  powiada,  iż  i  od  dziatek  ssących  już  idzie  chwa- 
lą Ptan  Bogo  na  wysokości.  Ale  iż  w  tych  zamięsza- 
Dyeh  CMuńech  świata  dzisiejszego  iście  nie  każdy  się 
b^diie  umiał  snadnie  z  tego  wyprawić  co  jest  Bó£ 
i  jaka  jest  istność  jego  i  wielmożność  jego,  i  co  jeift 
wola  awięta  jego,  i  jako  ją  rozumieć,  i  jako  jej  wszy- 
scy flhmme  powinni  być  mamy,  i  trzeba  się  w  tern 
kałdemu  pilnie  obaczać,  a  nie  unosić  się  za  pismy  i  za 
wjmyi^  rółnemi  a  dziwnie  zawikłanemi,  jedno  strzedz 
suMno  aiów  a  dekretów  pańskich,  które  nieomylnie  wy- 
sila przez  Ducha  świętego  z  ust  prorockich  i  apostoł- 
skioii,  i  s  ust  własnych  tego  dziwnego  bóstwa  człowie- 
eześatwem  iid:rytego,  a  pUnie  je  rozeznawać  a  uważać 
zoUt. 

Jako  prawdziwe  pisma  rozeznawać  mamy. 

Bo  acz  ludzie  różni  różnych  pism  i  różnych  nauk 
świat  pełen  rozsypali,  ale  iż  byli  Indzie,  też  się  jako 
Indzie  unosić  mogli.  Ale  jako  nas  Duch  święty  nado- 
hnte  naiiezył,  ał^śmy  każdego  ducha  i  każdego  pisma 
■łnchali,  ale  iłbyśmy  to  pilnie  rozważali  który  jest  duch 
i  btea  nanka  z  prawdy,  powiadając,  iż  żaden  duch  nie 
jest  s  prawdy,  jedno  ten  który  powiada  szczere  słowa 
paAskie,  a  nie  żadnych  innych  wymysłów  świata  tego. 
A  inszego  co,  by  też  i  anioł  z  nieba  zstąpił,  a  powiads^ 
nam,  lużli  to  eo  jest  przez  Ducha  świętego  na  świat 
wywY^ano,  tedy  temu  nie  mamy  wierzyć,  i  owszem 
przokfioać  jako  rzeozy  nieprawdziwe  a  omylne,  od  świata 
wymyślone. 

■aŁ  PNk  Żywi  CmWW*  pMMlW9|g9.  IŁ  ZlIJA.  % 
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A  tftk  tiby  tei  J  piCMptof  •  tern  wiedziid,  i  dtie- 
cię  aby  się  teg^o  od  Diego  uczyło,  ii  wedle  zgody  pisma 
ćirictego  ta  pntez  Duciu  dwiętego  na  Awiat  jawnie  b 
jaśnie  wydanego,  it  Bńg  j«Bt  iatnoóć  dziwna,  iattoym 
rozumem  nieogaruioBa ,  wssecfamogąoa ,  nalepsza  i  oa- 
możniejssa.  Który  wszystko  wie  i  widzi  tak  na  bierni 
jako  i  D&  siebie,  i  wsayatko  rzadsi  a  sprawnje  wedl* 
woli  a  zdania  swego,  którego  tadne  oko  nie  widii^s 
ani  iadoy  roznm  shiBisnie  dosiądź  nie  mógł,  ani  go  iat- 
doe  pismo  wyjaśnić  uii  wypisać  mogło,  tylko  Jt  sif 
□am  przez  głos  swój,  i  przez  rozliczne  głoey  prorookie, 
przez  Ducha  świętego  nieomylnie  na  świat  wydane  po- 
ozęśoi  objawić  raczył,  a  uakoniec  nawięoej  przez  cne- 
go Jedynego  Syna  swego,  który  z  nim  od  wieków  w  je* 
dyności  bóstwa  społecznego  zawtdy  był,  i  tn  się  na  ifwiat 
w  człowieczeństwie  swem  okazać  raczył,  który  byl  pra- 
wy obraz  a  wyobrażenie  jego,  tak  jako  Paweł  święty 
i  inni  apostołowie  szeroko  o  tern  pisali,  aajańniej  sif 
nam  objaśnić  i  oznajmić  raczył.  Gdyż  to  sam  ten  świę^ 
a  jedyny  Pan  jaśnie  powiedzieć  raczył:  It  kto  moia 
widzi,  widzi  i  ojca  mojego.  Albowiem  ja  i  ojainc  Łddy 
jedno  jesteśmy,  to  jest  jedynego  a  społecznego  bóstwa 
zawidy  społu  nżywamy.  A  tucbmy  si^  widy  potrosn 
z  tej  truduo^ci  wywiedli,  iż  wżdy  chociaj  tak  z  daltika 
o  tej  wielmotoości  i  mówić  i  rozmnieć  mołemy,  wiatą 
znpdną  ft  metaajlaą  Mtatka  dpUadąjąe. 

Jako  rOffwmtW  o  ittnoid  ioi^. 

roAinkom,  któiym  podobno  tego  potnebat,  ti^  ati 
szyrmowali t  aby  tea  Bóg  iadoej  istnoici  Die  :miid,  bó 
powiadają  k  jej  w  Pińmie  niemass.  Ale  ii  wiemy  B*f 
wnia  ii  B<^  je4t,  tedyć  widj  eokolwłek  jeat,  wtm 
moBi  mieó  istnedć  jaką,  aca  powiadają  ii  to  jcat  fil*- 
zofi^  ale  tf  filozofią  samie  ten  Pad  potem  jateie  wyfair 
Ayó  raczyL  A  ii  Bóg  pewnie  jest,  byimy  tet  o>  tam  ia^ 
dnego  puma  aie  midi,  lady  paypatnjwasfJiu^dilwaj^ 


19 

sprnwMi  jego,  które  on  iadnjm  rosnmaii  nieogmione 
sprawige,  tui  jawnie  przed  oczyma  naszemi  na  ziemi 
i  aa  niebie,  tedy  (ema  bezpiecznie  możemy  wierzyd  iż 
jes^  i  był,  i  będzie  na  wieki  wiecznie. 

I  dobrze  się  tąj  możnoAci  jego  przypatrzyli  oni 
pfiodkowie  nasi  rozlicznemi  kształly^  ale  nawięcąj  n 
gćty  8yną|y  gdy  mówili  Mojżegzowi,  iż  nam  tylko  jedno 

0  ^m  Boga  powiedasz  iż  jest,  a  my  anickmy  go  nigdT 
wiuielii  anicnmy  jego  głosu  słyszeli.  Powiedział  im  Moj- 
łeaz:  Ift  naęotąjeie  się  wszyscy  na  jatroi  pewnie  go  na 
t^  fóne  widzieć  będziecie^  i  głos  jego  nsly^zycie,  jedno 
się  -Uiako  ^ry  oie  przystępąjoie,  abyście  śmiercią  nie 
pomaili.  Ajeszcze  się  t^ło  nic  nie  stało,  a  jnż  się  byU 
bano  tiotrwożyU  i  polękali.  Rano  jutro  jęła  się  ona 
gófea  trząść,  potem  się  ogniem  srogim  zapsdiła,  potem 
pootęly  I  nieba  padać  okrutne  łyskawice^  trzaskawice^ 

1  pioniny,  tak  iż  już  oni  ludzie  na  poły  byli  pozdychali 
od  ttraenn,  i  pytali  Mojżesza  coby  się  to  działo.  Powie- 
dział imy  iż  to  już  Pan  idzie  aby  ^  wami  mówił,  a  iż^ 
byśda  gtos  jego  słyszeli.  Potem  wszyscy  upadli  przed 
HcgiMsem  prosząc  go  aby  Bóg  z  nimi  nie  mówił,  aby 
i  ffomi  jego  nie  słyszeli,  powiedając  iż  pewnie  pozdy- 
tdiamy.  Potem  sam  Mojżesz  szedł  do  Pana  na  górę^ 
I  tamże  się  z  Panem  rozmówił  o  czem  było  potrzeba. 
A  tam  bezpiecznie  dozoiJi  oni  przodkowie  naszy,  iż  Bóg 
jest,  a  iż  jest  dziwna  istność  jego  i  sprawa  jego. 

Także  też  przedtem  gdy  Pan  tegoż  Mojżesza  posy- 
łał do*  Faraona ,  aby  lud  jeąo  wolno  puścił  z  Egiptu, 
który  jako  tam  był  zaszeS  za  Józefem  to  już  o  tern 
są  lustoiye.  Tedy  gdy  Pana  pyti^  Mojżesz  jakieby  było 
imid jego,  i  od  kogo  poselstwo  sprawowaćby  miał,  powie* 
dając  ii  to  srogi  król^  jako  mu  ja  nie  będę  umiał  po- 
wiedsieć  od  kogom  pr^szedł,  pewnie  bez  pomsfy  nie 
będę.  Powiedziii  mu  P^:  Iż  jam  jest,  ktom  jest,  i  to 
jest  imię  moje,  i  tak  mu  powiedz :  Iż  kazd  ci  to  powie- 
dzieć ten,  który  jest.  Tu  już  słyszysz  iż  się  Pan  istno- 
idą  zowie,  gdy  powieda  iż  mię  lak  zową:  który  jest 
Bo  być  istnieć  jaka  tam  nie  była,  pewniećby  już  też 
tam  1  jeat  nie  bylt,  i  nic  nie  było. 


Jako  Bą  trzej  Btanmoie  w  Jednef  itlnoiei  Bóstwa. 

Lecz  jniby  to  łacniejsza  rozumieć  i  wierzyć,  ii  Bóg 
Jest  istnoić,  ale  jaka  to  jest  iatnodć^  ja£  to  nie  naszego 
roznmn.  Ale  to  jeszcze  przytrudniąjazem  będzie,  U  w  t^ 
istnodci  tego  dziwnego  bóstwa  są  trzej  stanowię  fbo 
mędrkowie  zakaznją  mówić:  trzy  persony)  to  jest  Ojciec, 
Syn  i  Dncb  świę^,  a  ci  trzej  stanowię  święci  oną  dzi- 
wną istnońcią  Bóstwa  onego  ogarnieni  są,  jednoataD(g 
woli,  jednostajnej  mocy,  jednostajnej  władzy,  jednego! 
dostojeństwa  i  błogosławieństwa,  jednejie  chwały  i 
majestatu,  a  przedsie  jedno  są,  jako  tego  Jan  dwięty 
poświadczył  A  to  jedno  a  cói  inszego  mamy  rozn- 
mieć,  jedoo  jeden  Bóg,  gdy2  tego  pisma  mocnie  po- 
^adczają,  i  takie  Syna  prawdziwym  Bogiem  zowią 
jako  i  Ojca,  takie  i  Dncłia  ftwiętego.  Bo  jeśiibychmy 
^Iko  Ojca  Bogiem  cbcieli  z  tej  jedności  wydzielić, 
jnżciby  iadnym  obyczajem  drugi  być  nie  mógł.  A  tn- 
bychmy  wielką  krzywdę  uczynili  Łjynowi,  gdybycbmy 
mu  to  odjęli  co  miaf  od  wieków  i  co  mn  wszytki  pi- 
sma ^dawna  poświadczały,  ii.  jest  prawy  Bóg.  A  jeśliie 
mu  to  przywłaszczymy,  j^oi  radzi  i  nie  radzi  musimy, 
tedyćby  już  byli  dwa  albo  trzej  Bogowie.  Ale  nalepid 
B  Janem  świętym  pomy  zgodą,  ii  ci  trzej  jedno  są.  A 
to  jedno  a  jakoi  inaczej  rozumieć  mamy,  jedno  ii  je- 
dno wszystldch  a  społeczne  Bóstwo.  A  ztąd  jui  musimy 
rozumieć,  ii  to  jest  jedyny,  wiemy  a  prawy  Bóg,  Ch-  m 
ciec,  Syn  i  Ducb  święty,  chociaj  w  trojakim  stanie  im  f 
w  jednej  istnośd. 

O  wien  mi,  i.^  to  był  dobrze  obaczył  on  tibjtry 
wąi,  a  on  czart,  sprtedwnw  narodn  łndzkiego,  ii  d  iwic- 
d  trz^  Btanowie  są  w  tcg  jednej  istności  Bóstwa,  gdy 
do  onąj  Jewy  w  Bajn  mówił  radząc  jej^  aby  jabłko  nr- 
widaisKOBZtowfda,  powiedającjej  ii  niewiecie  czemn  wam 
tego  jałdka  zakasano,  ii  ]est  wieszcze,  skorobyśde  go 
ikoflztowali  będziecie  jako  łwgowie ,  a  t>ędziecie  wszyst- 
ko wiedzieć  i  złe  i  dobre;  acz  to  mędrkowie  wykładają 
U  to  mówił  cuut  dla  tego:  będziecie  jako  bo^wi^ 
ii  icli  dwoje  było  Adam  i  Ewa.  Ałe  tn  tradno  toiflbt^ 
kować,  bo  to  jawnie  Pan  potem  wnetie  sam  wył<^ł, 
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ił  rif  te. słowa  nie  ku  Adamowi  ani  ka  Ewie  ^  ^, 
jedno  ku  onemn  trojakiemu  staną  w  jednaj  istnoM  bo^ 
fkkj  będącemu,  gdy  ujnal  Adama  smętnego  a  jnł  pnes 
ono  aieporiosieństwo  a  Bąjn  wygnanego,  tedy  powie* 
Wać  meąył:  Onoł  ei  on  Adam  któiy  cnoiał  byc  jako 
jeden  m  nas^  wiedząc  sde  i  dobre.  To  ta  jnź  tmdno  mę- 
diowaó,  bo  byś  obciął  rzec,  ił  to  ka  Aniołom  mówi^ 
tedy  tradnOi  bo  powiodą  Pismo ,  ił  ładen  ka  tobie  nie 
jert  nodobien  Panie.  I  patrz  wnet,  ohociąj  ta  Pan  nie 
w  jadn^  osobie  mówi ,  a  przedsię  to  jedną  istnośdą  za- 
idoUi  mcvfł|  gdy  rozkaziye  Aniołom  aby  Baj  zawarli| 
to^  tnn  me  stoi^  ił  mówili  Panowie  ale  rozkazid  Pan 
Amofem.  A  ta  się  jał  snadnie  kałay  mołe  wyprawić. 
t  ei  łwieri  trzej  stanowię  od  wieków  są  w  jednq 
istnośd  Bóstwa y  jednaj  woli,  władzy,  i  dziwnego  ma- 
jestato.  Odjt  Jan  łwięty  jawnie  o  Syna  powieda,  iłja- 
loł  od  wszech  początków  był  w  Bóstwie  Słowem,  a  to 
słowo  lawłdy  \^io  prawdziwym  Bogiem,  mecbąjłe  ta 
kto  ehce  wywraca  sobie  jako  chce,  nam  nielza  jedno 
pny  nezerej  prawdzie  Pisma  świętego  pnestannd. 


Jaio  jest  Bóg  włym  srogie  a  dobrym  mUariemy. 

A  tak  przypatrzywszy  sie  tema  dziwnemu  a  ni^y 
m'eskońcsonema  Bóstwa,  nielza  jedno  ił  się  go  masimy 
aczyć  bać  jako  Boga  wszechmogącego  a  Boga  straszh- 
wq^  i  na  złe  barzo  srogiego,  przed  którym  drłą  wszy- 
s^  mocarze  na  niebie,  w  piekle  i  na  ziemi.  A  jako 
Pumo  powiada,  ił  barzo  jest  rzecz  straszliwa  wpaśi 
w  moine  lęee  jego,  bo  i  nmie  się  pomśdć^  i  flago  pa- 
mięta. Jako  ono  mamy  historyą  o  on^  nędznym  króla 
o  Adiabie,  który  kwoli  łonie  dał  załnć  niewinncigo  edo- 
wieka  o  własną  winnicę  jego,  jako  się  Pan  srodze  po- 
nśefi  nad  nim^  a  nad  oną  wszeteczną  łona  jego,  fesk  łe 
wfaśni  psi  ich  ł^itałi  krew  ich,  a  gnojem  się  stidy  da- 
la ich  na  onąjłe  winnic,  o  którą  dali  sabió  cdowielui 
mewinnego.  A  wssakoł  jeszcze  nie  dosyć  na  tem  było, 
albowiem  potem  po  niemałych  czadech  zabito  kilkanaśde 
wnokAw  j^g0|  toł  tam  dopiero  Pwdl  powiedzieć  faeq^ 
iłmęjnfctaMi  nąęjmyła  dasz»  nngu  nad  dooMa  Adin* 


•"!  "• 


bowym.  A  tak  się  pnypatn  jsko  to  jest  srogi  Bóg  na 
zloćciwego,  a  straszna  jest  rzecz  rozgniewać  go,  a  wpaM 
na  poniBtg  w  srogie  ręce  jego. 

Patrzajte  zasic  z  tej  arogoici  jabo  jest  miłoeierDji, 
gdy  powiedać  raczy:  Iż  ilekroć  aic  kolwiek  nędznicsek 
obaczy  w  npadkn  swoim,  a  zawoła  do  mnie  o  Diiłoaier- 
dzie  moje,  tyle  się  razów  będę  powinien  nad  nim  zmi- 
łować, a  nigdy  nie  wspominać  przeszłych  złości  jego. 
Patrząjie  jako  na«  wdzięcznymi  synaczki  swymi  zowie, 
a  nam  się  dopnszcza  miłosiernym  ojcem  swym  zwać, 
dokładając  tego:  It  oczkolwiek  mnie  proaić  będziecie, 
wszystko  dla  was  oczyoię.  Powiedająo:  Iż  gdytom  oj- 
cem waszym  jest,  azaź  jest  który  ojciec  taki  na  ziemi, 
który  gdyby  go  dziecię  jego  prnsiło  o  ctileb,  iiby 
dał  kamieiń?  albo  gdyby  go  prosiło  o  rybę,  Hhy  ma  dw 

i'aBzczarkę?  Powiedając:  li  jeśli  ojcowie  wasi  »ą  dziat- 
Lom  swym  miłosierni  na  ziemi,  iżem  ja  wam  nierówno 
milosiemiejszym  ojcem  na  niebie.  A  jeszcze  tego  popra- 
w^jąc  powiedać  raczy:  Ił  by  matka  opnściła  dzieci 
swoje  Da  ziemi,  ja  was  nigdy  nie  opuszczę.  A  tu  się 
podziwnj  jako  lo  Pan  dobrotliwy,  acz  jest  złym  straszli- 
wy, jako  moŻDy  Bóg,  ałe  dobrym  to  jaŻ  słyszysK  jako 
jest  dobrotliwy,  jabo  milosiemy  ojciec  wdzięcznym  dzia- 
tkom BWoim. 

O  90  mamy  frońe  Ojta  noega  miabittlńtgo. 

A  gdy  Jnł  wiemy,  ił  jest  tak  miłosierny  a  4iA  do- 
brotliwy, a  ii  Bię  ojeem  nassym  miłoiciwym  byń  oiyi 
wa,  wt^myi  do  niego  jako  do  dobrotliwego:  (yoasws* 
go,  a  nozn^  się  jeszcze  %  diieoiAjtwa  wyokawai  Mf 
Awiętej  moino6ei  tego  diiwnego  Bóatwa  jegb,  a  pteArny 
go  OBtawicznie,  aby  nas  pod  moc^,  pod  obroną,  a -pod 
'  krółestwem  awem  ostawiosnie  ołiuwaó  racqrl,  Mff  >iuMi 
iadna  moo  w  imię  Jego  nigdy  nie  Btraaana  ue  była,  abf 
nami  tadna  władza,  ani  ładna  niepoboina  cwiertcbaoM 
nie  władała,  jedno  moc  a  króloBtwo  święta  Jego.  A 
w  tem  króleatwie  Jego,  a  w  tfy  opabisuołfii  Jego  a 
w  beqiiooHAltwie  nasiem,  aby  aif  niigdzy  sami  hrię' 
^0  900  od  wisk6w  łiń^tara  Uo£V<ił»wioH  łaii*,Jas(V 


iwolft  tmiffA  Jeęo  abjr  dę  mmędy  saong^ą,  iah  na 
iMbie  )ako  ioft  wmL  FjKMhnyi  Oo  aby  nas  lanzył  ^jpar 
łmraA  polnebami  dopaosneini  jako  miloAciwy  ojciec 
Uafld  Bwcje,  wedb  woli  a  miłosierdzia  swego.  ProAmyi 
Ge,  4by  nam  mei^ł  odpassosaó  przestępki  naszej  gdyi 
iirwłii(y  iipadnó  musimy  przed  majestatem  Jego  m  aio- 
ilbfśh  sati^ydt  fs  przyrodzenia  sfcaionego  swego.  A  my 
lit  bądioiy  powinni  takie  wsiyatko  odpi|sc(»aó  wino* 
W9§0om  naszym  y  dia  unionia  Jego  świętego,  w  ozemby 
iss  wieełnsurie  obnuńli.  ProtĘfty^  €k>  aby  na  nas  nie  dot 
pMgmnł'  *adnyrii  pokos ,  któreby  nss  miały  odwpdzi4 
ai  Iwiet0gp  ft^stwa  Jego^  aibo  nam  przekazać  do  święt 
ICD  npemefdzia  Jego,  ale  itby  nas  zbawił  ode  wsmt- 
ki^  dpgo,  gd^i  jest  Jego  moc.  Jego  włajhea,  Jego 
kMteilwo  na  nebie  i  na  ciemię  a  ftadoy  nas  mocarz 
licllge  wybaii^  nie  laożei  opsóea  tąj  dziwnej  mo^  świ^r 
logo  Btsiwif 


(h  mómmjf  do  Ofca^  to  biBpiecmns  mówiś  motęmy  de 

Sgna  i  do  Ducha  świfŁ$go. 

A&eiriem  eo  mówimy  do  OjcAj  to  bezpiecznie  teł 
mMemy  mAwić  i  ido  Synu  i  do  Dndia  świętego,  gdyft 
to  jest  jedno  wieszne  a  nigdy  nierozdziefaie  Bóst?^ 
giyi  Syna  plśmo  (męte  na  wM^n  miejscaeh  także  oj* 
esm  aowię.  Bo  go  Ezafasz  głośnie  wysławił  jesao^se 
pned  naiodaeapieBs  jego:  Ii  mp  nam  to  orodzi  Bóg  mo- 
007  a  jojeiee  wieka  przysidego.  Odyż  go  też  takież  pi- 
SRUt  z0Wi|  wszędy  st^or^cielem  jat(o  i  Ojca,  bo  jaśnie 
Im  tw^tj  |tisae,  ił  i»ze^  wszystko  stało  się  jest,  a 
kia  ai^ss  «gdy  rię  nic  nie  stsfto,  a  także  i  na  w^^ 
wiljhep>h  inayqh.  Tęki%  i  o  Oacha  świętym  Dawid  ffh 
mShk^  1±  g^  Wii^lesz  Dnoha  swego  świętego  Famo, 
wszystkie  rzeczy  będą  stworzone,  a  prawie  odnęiirass 
wsaj^alŁę  oUinnośó  siemL 

A  In  gdy  I  nam  te  ;^awnie  a  jaónie  pisma  ś^riete 
psiwiadeaa|ą,  ił  Syn  i  Daeh  świ^  s%  z  Bogiem  (iy 
mm  w  j^em  bóstme,  w  ^edmg  mocy,  w  jedncj)  woli, 
19  Jedzeni  dpatcfsAstme,  pako  na«  tego  i  ten  święty 
Syn  a  Rui  nasz  sam  mocnie  poświadczać  racssy*  I*  j& 


a  Ojciec  jedno  jeateSmy.  A  Ojciec  we  mnifl  a  jan 
w  Ojon  Mwżdy  jest.  A  kto  widzi  mnie,  widzi  i  Ojca  m^ 
go.  A  jeśli  Ojciec  ożywia,  tedy  ja  tei  oływiam.  A  jeAU 
Ojciec  grzechy  udpnezcza,  tedy  ja  też  odpoBzozam.  A 
komnż  naleiy  oiywisć  i  grseoby  odpuszczać,  jedno  Bogn. 
A  z  tych  przyczyn  moiemy  nic  nie  wątpić,  ii  Syn,  Oj- 
ciec i  Duch  ńnięty,  ii  to  jest  jeden  a  prawdziwy  Bóg, 
a  wszyscy  są  onym  dziwnym  a  iadnym  roznmem  nio- 
rozmydlnem  bóstwem  społu  ogarnieni.  A  chcemyli  tego 
jeszcze  aobie  i  pismy  poprawić,  iż  Syn  byl  zawidy  i 
jest  prawy  Bóg,  słuchajmy  Jana  świętego  co  nam  o  tem 
powieda  tak  pisząc:  Ii  w  tymechmy  poznali  miłoM 
szczerą  bożą,  iż  On  za  nas  poloiyl  żywot  swĄj.  To6 
już  nie  Ojciec  połoiył  za  nag  żywota  swego,  jnici  tet 
nie  bóstwo,  ale  ono  człowieczeństwo  święte,  które  byłft 
jedoemie  bóstwem  ogamione  pospołu  z  Ojcem  i  s  Do- 
chem  dwiętym.  A  na  dmgiem  miejecu  takie  powieda:  Ii 
bądimy  ustawicznie  w  Panu  naszym  Panu  Chrystusie, 
który  jest  prawdziwym  Bogiem  i  żywotem  wiecznym. 
A  Paweł  święty  patrz  jako  tei  takie  o  tem  do  Tytusa 
pisze  mówiąc:  Ii  w  tem  się  nam  okazała  miłość  a  ła- 
skawość Zbaniciela  naszego  Boga,  iż  nie  z  uczynków 
naszych,  ale  z  miłosierdzia  Jego  jestecfamy  zbawieni.  Tak- 
ie teina  dmgiem  miejsca  mówi:  Nie  kuście  Chrystusa 
jako  go  niektórzy  na  puszczy  kusiłi,  co  Mojiesz  jaśnie 
wykłada,  ii  Boga  kosili.  A  cóż  tu  rzecze  mędrek  alłw 
on  wyrayUMi  co  go  malaje  dziwnemi  pneawiaki,  soh 
wąc  go  niedoskon^yia  Bogiem,  jedno  Bogiem  z  Bog» 
poćbodiącym;  co  powiodą,  ii  jedno  Ojeiec  jest  Bófc 
toóby  ^nź  Syn  żadnym  obyes^em  Bogiem  hy6  nie  mdn 
łmby  JUŻ  był  dragi.  A  gdsteżby  się  te  mooiie  pitna 
podziuy,  które  tu  at^wtymy,  ii  Syn  jeet  prawdziwy  htfi 
a  jeden  w  jednostąinem  bóstwie  i  C^oem  i  s  DadNOi 

Me  my  t>9dąc  tak  pewnemi  ptsmy  ntwierdioii,  nis 
di^my  Bię-lma  wiatrom  zwodzić,  a  stójmy  pny  wier- 
nym Kośoiele  OhrześdaAskim ,  który  tak  o  ten  nieros- 
dzieloem  Bóstwie  od  wi^ów  rozomit^,  i  tak  przy  tem 
i  dlii  ustawienie  atm,  i  wiecnłe  ttad  b^dsie.  A  iaden 


naród  ai  do  tego^czasu  od  tego  się  ugdy  nie  oderwał, 
diYba  to  teraz  kęs  płochych  główek.  Wszak  się  o  to 
poknszali  AiyaDi  albo  oni  Julianowie ,  moini  cesarze ,  i 
wiele  dziwnych  heretyków,  aby  byli  to  święte  a  spó- 
łeenle  Bóstwo  kiedy  roztargnęli,  a  nigdy  nic  tema  nczy- 
nić  nie  mogli,  bo  tradno  rękę  podnieść  przeciwko  Bogn 
wszeebniOgącein o.  A  bezpiecznie  zawżdy  wołać  możemy 
do  t^;o  spKftłecznego  a  nigdy  nierozdzielnego  Bóstwa: 
Bole  Ojoze  nasz,  któryś  jest  na  niebie^  niechaj  się  bę- 
dzie imęeiło  między  nami  święte  imię  twoje,  a  niedi 
a  na  wszem  dzicge  święta  a  nieodmienna  wola  twoja, 
na  liemi  jako  i  na  niebie.  A  pewnie  w  kaidyoh 
protbaeh  wyslachani  będziemy.  A  iż  sobie  k'tema  mo- 
teny  brać  na  pomoc  ono  niewinne  człowieczeństwo  Pa* 
sa  naaiego,  ternie  społecznem  Bóstwem  ogamione, 
boć  Boga  nie  zwano  Jezosem  Chrystosem,  jedno  czło- 
wieeaeAstwo  Pana  naszego,  a  przedsię  w  to  imię  mnsi 
Uękai  każde  kolano  niebieskie,  ziemskie  i  piekielne. 

A  gdy  się  jnź  tego  dzieciątko  potrosze  nanczy  jako 
ma  rominieć  Boga,  i  jako  jest  złym  srogim  Bogiem^  a 
dobrym  ojcem  miłosiernym,  jako  do  niego  wołać,  i  jako 
imiraia  świętego  jego  sobie  na  pomoc  wzywać,  i  jako 
ma  dvfiM&  będzie  mwo,  ta  już  potem  i  do  innych  nank 
będiie  nadnicgszy  przystęp  mi^o.  Niechże  go  z  młoda 
nie  bawią  owemi  gramatykami,  logikami,  arytmetykami, 
boi  to  i  na  stare  przytradniejszem ,  albo  owemi  zawi- 
Uaneoii  poeckiemi  fiAbidami.  Bo  a  co  ma  po  tern  jako 
Cirees  łodziom  głowy  odmieniała,  albo  jako  Ulixes  ftj- 
wał,  albo  eo  Helenka  broiła,  albo  oo  L^cnelope  czyniła, 
aez  to  potem  powoli  gdy  się  jnż  czego  inszego  podaczy 
nie  wadzi  sobie  dla  krotofile  czytać.  Ale  niech  czyto 
histotye  oiq^eh  zacnych  pierwszych  ładzi,  jako  się  one- 
fly  dtańwnemi  rozumy  sprawowali,  jako  niczegoj  insze- 
go nie  pałnali  jedno  sławy,  cnoty,  a  poczciwości,  jakie 
były  dawne  sprawy  i  żywoty  ich,  ani  kn  ozema  się 
innemu  n\gdj  nie  ściągdy,  jedno  ka  cnocie,  a  kn  sła 
wie  wieei&q  swojej.  A  nie  czynić  gwałtu  zbytniego 
w  prmodaenia,  bo  więc  widamy  drogie,  iż  się  tak  za- 
citą  albo  aamyillą,  że  i  od  pamięci]|odehodzą  a  omdle- 


wąją    eo  to  napotem  onej  młodej  (hai&tyi    wiele  u- 
szkodzić  mote. 


ROZDZIAŁ  V. 
Jaka  j«»t  nUność  w  pnąfrodeenin  ludtkitm. 
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Albowiem  kto  się  chce  przypatrzyt}  Jakiemi  driwnenił 
przypadki  oatnra  nasza  zawikłana  a  zamotana  jest,  nut 
się  czema  podziwować.  Bo  patrz,  ił  się  jednemu  chce 
^spodarBtwa ,  drngiemn  konia  a  szareznna,  dmgiema 
prawa,  drugiemu  pokojn  a  czytania,  drugiema  taflcn,  m»t 
Bzkary,  drogiemu  opilstwa  a  ceklacyi ,  więc  szyrmierstwii 
więc  rozmaitych  poakoków.  Owo  jako  mędrzec  napisał)  , 
Ić  każdegy)  to  do  siebie  ciągnie,  kto  się  w  ozem  koefasJ  ^ 
A  czernie  ty  chnci  nasze  r6tne,  a  zwłaszcza  któret^ 
były  szkodliwe,  okrócić  mamy,  jedno  rozumem  a  rostro* 
pnem  uwaieniem:  Co  uam  nizkąd  inąd  snadniej  przypaM 
nie  moie,  jedno  z  nauk  poczciwych  a  z  ustawicznego  ćwi- 
czenia. Bo  się  jat  ztąd  snadnie  nauczyć  modemy  jako 
swfij  stan  poczciwie  zacliowail,  jako  się  rzeczy  szkodli- 
wych a  niepoczciwych  przestrzegać  mamy,  jako  przy- 
rodzenie swoje  nalomne,  gdy  nas  do  czego  niesłusznego 
wiedzie,  zgwałcić  a  zwyciężyć  mamy,  jako  nzczędcie  1 
nieszczęście  uważać  mamy,  jako  się  przyszłych  przy-' 
padków  lękać  nie  mamy,  gdyt  widzimy,  ii  wszystko  w 
rzeczy  nieobacznie  przeminęłe,  tylko  co  sobie  w  glowitf 
n^cielemy,  to  z  nami  zawidy  i  wstać  i  nklaSć  się  masii 
A  jako  i)yogeues  on  wielki  mędrzec  powiedał,  ii  j« 
wiele  mam  naprzód,  gdy  rady  słusznej  dostać  nie  mogę, 
ii  się  sam  z  sobą  rozmówię,  i  sam  się  siebie  poradzę. 
A  tet  ja  fortuny  nie  patrzę  kiedy  przychodzi,  ale  kiet^ 
odchodzić  ma,  bo  się  tam  dopiera  jej  ws^ki  skntkt 
(Aazać  mnszą. 

-  AIezand«r  wielki  powiodaią,  ii  się  aigdy  ni« 
nUadł  ai  pierweń  miees  pod  poduBEkę  włoM,  a  z  dra« 
giq  stroi^  kaię^  bo  buwi  rad  wiele  a^td.  A  ct^dto 
mn  UBA  jego  'wMkft  dcielooM  i  ćwicwnie  pnycdrad^, 
czyUyąc  aprawy  o^yoh  wiolkich  królów  i  mocatsów  eo 


M  pned  nim  bywali.  Filip  ojeiec  jego  wieild  król  ma- 
eedoAaki^  gdy  ma  przyniesiono  nowmę/ii  ma  t^  był 
tm  syn  Atesaiider  aroaził,  t^y  powiedział:  ttem  rad 
ijEOwi ,  ałem  tema  radezy,  iż  Arystoteles  żyw,  a  ift  019 
la  esMów  jq;o  urodził.  Bo  acz  mi  dał  Bóg  syna,  ale 
jeeiose  niewiem  jakiego,  ale  ten  może  mi  go  takim  sy- 
nem nezynió  nadkami  i  wycbowaniem  swem,  iż  pewnie 
mo(sę  wfanyćy  .ii  ł)ędę  muił  z  niego  syna  godnego. 

jyiiomem  tenże  to  Aiystotelee  tak  to  więc  w  swych 
KOBDowadi  rozważał,  iż  ja  wolę  mieć  rozam  a  naokę 
nił  lK)gae|wo,  bo  mię  to  snadnie  opnżció  może,  ale  to 
olKgs  Ę/t  mię  do  grobn  doprowadzić  musi ,  a  z  niewol- 
nilui  wolnym  lawżdy  aczynić  może.  Bo  ten  eo  z  stra- 
dm  a  poniewoli  mad  dobrym  być,  joż  jest  niewolniMem 
a  ^yw€ża  awego.  Ale  to  jest  prawie  wolny^  któiy  z  cno- 
ty a  statecznego  rozmysła  swego  dobrowolnie  omie  do- 
brym być.  AltK)wiem  stara  to  ona  przypowieść  jest :  Iż 
pnostali  dobrzy  żle  ciynić,  rozmiłowawszy  się  cnoty. 
PraeslaM  leż  i  żli  żłe  czynić,  ale  z  przestrachn  jakit] 
pomsty.  O  iwiętjrż  to  staiii  kto  się  tak  amiarkaje,  fż  się 
sam  n>»ądzi  a  postanowi  sprawy  swe,  iż  nikoma  nic 
wfaMD  ńe  bywa,  ten  się  jaż  stracha  żadnego  nie  boi. 
A  kts  S19  straclm  ani  żadnąj  przygody  nie  boi,  jnż  złeg 
mjżK  nigdy  być  nie  może.  A  kto  jaż  złej  myśli  być 
nie  może,  jaź  nie  inoie  być  inaczej,  jedno  iż  zawżdy 
wesoljdi  a  tMspiecznych  czasów  ażywać  masi.  A  to 
jest  ijmń  inrawie  iMbgosławiony,  który  się  nigdy  ni 
osa  nia  Mfiasąje,  be  się  jaż  takt  nie  boi  ani  sąda,  ani 
żadneco  nraędn,  ani  mn  zabiegając  dndkaje.  Nie  boi  się 
sn  nueisa,  ani  żadnego  nieprzyjaciela,  bo  go  jaż  mieć 
lis  Iiędśe,  tylko  sołne  siedząc  z  bespiecznem  samnie- 
liesD  a  a  wesołą  myżlą,  czasów  swych  wdzięcznych  a 
jp^fcomyieh  m^ywać  będae,  a  żądny  ma  na  stronę  dar- 
mo-^ie  apłynie. 

Jahickie  nrnih  do  woinsgo  igwota  poirzibaf 

A  jakicłiża  rię  naok  do  tak  iwiętych  obyczajów 
afto  tak  wdsiocsiiego  żywota  pytać  albo  się  idh  aciyć 


maBz:  Pewnieć  nie  gramatyki,  która  tylko  Bzczebiotaii 
n  słówek  obleśnych  wykręcaó  aaty,  i  to  z  memał«iD  za- 
tnidnienieiD  giówek  młodych,  której  się  potem  i  powoli 
osaczyć  raoie,  gdy  weimie  poebop  z  onych  dziwnych 
wymowiec,  a  z  onych  pięknych  słów  łacińskich,  któ- 
rym i  koAea  oiemasz.  Nie  maszci  gramatyki  we  wło- 
akim,  w  niemieckim,  albo  takie  w  tnreckim  i  w  ta- 
tarskim języka,  a  wżdy  się  go  Polak  tak  wlaóoie  nan- 
czyó  snadnie  moie,  jakoby  8ic  tam  i  orodzić  mi^.  Teł 
i  logika  niewiem  coby  nam  do  polskiego  ówiczenia  wiele 
pomódz  mogła,  która  też  nie  nczy  jedno  wykrętnych  słó- 
wek, jakoby  z  prawdy  nieprawdę  nczynić,  a  prawdę 
z  nieprawdy;  a  tet  dobremu  przyrodzenia  z  łaski  boiej 
mało  się  tego  aczyć  potrzeba.  Najdzie  dziś  drogiego, 
chociaż  się  prostaczkiem  widzi ,  it  to  tak  dobrze  bę- 
dzie nmiał  wykręcić,  jako  wierę  oanaoczeńszy  mistn 
w  kollegium. 

Bo  acz  to  zową  wyzwolonemi  nankami ,  grama- 
^kę,  logikę,  retorykę,  muzykę,  arytmetykę,  geometryą 
i  astronomią,  a  są  to  naaki  poważne  a  tmdne.  Są  tel 
drugie  jakotry  jut  od  twiata  wymyAlone,  jako  malar- 
stwa, snycerstwa,  lotnictwa,  szyrmieistwa,  i  innyoh  wiel& 
A  kttidy  kto  się  nacs  ćwiccy,  a  oo  mn  się  podoba,  to  się 
jnł  w  tem  kodu  i  (miny.  Ate  ko  poosdwemn  żywo- 
towi, iadne  nie  są  naaki  potrKebnłfgsie,  jedno  kt^  aą 
roznmeiD  rostropaym  a  powainemi  cnotuni  osdołłłoiMf 
Jako  jest  apnwi«duwoM,  attliM,  roatropnoM,  pomtemoM 
pnylem  tet  m^osindde,  BtatecmoM,  a  rounyUne'  awfr' 
teme  w  ksŁd^  poeiciw^  sprawie  8woj(^,  a  iłW  aą  sam 
w  Bobie  rtostnie  nwsądnć,  a  jako  ono  powiai^jt|,  sw^ 

3  własną  piędsią  rosmienyń  nmiał:  tedy  takie  naoki 
owieka  kaidego  wdńęeiiiego,  poocciwego,  ^wnego  i 
na  wuem  pięknie  postanowionego,  Awiatn  nkauć  Ofią 
mogjy. 

.Bas  ikutkM  ttĄuiea  foliowane  nte  mm  sf. 

Albowiem  oo  pomogą  wystawne  a  ony  safaibowane 
s  gramaljyki  riówłu,  jeśli  prawda  a  skutek  daleko  ńf 


I  memi  mija?  Są  prawie  jako  gdy  na  się  kl6  endną 
mte  dbl6M6^  a  błotem  ją  aplnska^  albo  pierzem  nastrzc- 
pŁ  Albo  co  pomoże  geometiya,  ii  się  kto  nauczy  świa* 
!a  albo  cud^rch  grantów  rozmierzać,  gdy  się  sam  roz* 
fldenyć  poczciwie  nie  umie,  albo  i  tego  ^ncika  co 
m  Fan  oóg  dał,  aby  go  nmiał  pobotnie,  pomieraie,  a 
ipokmnie  nżywać,  wedle  chrześciańskiej  powinnoid 
iwojq[.  Albo  00  też  pomote  koma  nmieó  astronomia 
to  jeat,  %  biegów  niebieskich  przyszłe  a  przypadłe  rze- 
OJ,  a  on  i  tych  co  przed  oczyma  ma^  nie  nmie  ntyć  ani 
rozeiiia&  Drży  gdzie  się  niemasz  czego  baó,  a  radtye  się, 
gdrie  się  czasem  niemasz  czemn  nazbyt  radować.  Bo  się 
wnet  boi  leda  nędznego  przestrachu  dla  jakiego  błahego 
osaeąyrbienia  nędzncrj  majętności  8woją).A  nie  boi  się 
muo^rbid  sławy,  cno^,  bogobojności,  albo  inszych  zacnych 
przypadków  poczciwego  żywota  swego.  Albo  iż  się  nan- 
tay  z  miizyki  śpiewać,  a  dragi  przed  nim  barzo  szpetnie 
wrzenesy*  Albo  się  nauczy  z  arytmetyki  jako  cudze 
tfziąeerozmierzać,  a  swojej  trochy  rozmierzyć  nie  umie, 
^oby  ją}  pol)ożnie,  pomieraie  użył  wedle  stanu  swego. 
Ucxy  się  zasię  drugi  szyrmierstwa,  anoby  się  lepiej 
uciyć  tyeh  sztuk  wyprawić,  któreby  były  nadobnemi 
obyesajami  ozdobione  i  przy chędożone ,  któiymby  się 
hidiie  i  dziwowali,  i  z  nidi  przykłady  brali;  Uczy  się 
drogi  jako  konia  munsztnkiem  zidomić,  jako  mu  gi 
przyprawić,  i  jako  im  zataczać,  i  jako  go  z  razu  wy- 
boAĆ,  anoby  się  pierwą;  nauczyć  jakoby  swą  wolą  a 
wazetecmość  w  sobie  ziuomić,  a  krygu  na  nię  przypa- 
tiowaA,  allK)  ji^o  się  wybość  ze  złych  a  z  swowolnych 
ołrfcsąjów  swoich,  które  mu  wiele  szkodzą,  i  wiele  do 
dolntg  dawy  przekazają.  Uczy  się  dragi  rozmaitych 
potraw  a  pn^smaków  wymyślać,  a  tego  się  nie  uczy, 
eo  mn  z  tjrch  wymysłów  snadnie  przypaść  może.  Bo 
naprzód  sprośna  utrata,  a  potem  smętne  ubóstwo,  potem 
prędkie  a  marae  skażenie  ciała.  Bo  chociąj  już  nie 
nnciiByy  nic  guzy^  nic  wrzody,  nie  pleury,  nie  koliłd, 
tedy  prziedsię  tępość,  gnuśność,  nikczemuość,  a  wszyst- 
kim omtorłenie,  to  nas  pewnie  nie  minie,  i  innych  wide 
aadobąych  pńjp&Skimp  jako  dr^MUiie,  chrapaniCi  sa- 
panie^ ^taAriatopnjrpaść  fluoie. 


I  litbnłyćby  mato  wadziły,  wiedrie<i  o  iwie<u6,  o 
iDorBn,  jakie  niebaspieoseóstwa  się  tam  nkatigĄ,  jakjs 
tam  są  skały  i  zawroty,  co  aię  o  nie  .okręty  rozbijają 
albo  tei  zatapiają,  jakie  się  tam  daiwy  albo  śpiewające 
Syreoy  ukazują,  kiedybychmy  też  to  sobie  rozmyślali, 
w  jakiem  te2  tu  niebezpieczeństwie  morza  tego  a  świata 
tego  obłudoego  pływamy,  na  kt<)rym  oic  pewnego  ani 
tiezpiecz&^o  niemasz,  jakie  skały  i  zawro^  około  sie- 
bie muny,  ]Ł  ani  zwiemy  gdzie  aię  zanurzyć  mamy. 
Jakie  tai  tu  Syreny  około  nas  haroują,  a  jesEcze  cby- 
trzcjsze  niż  morskie,  jakoby  nas  uśpić  a  w  ozem  po- 
ilejiA  mogły.  Bo  ztądby  wżdy  i  ćwiczenie  roało,  i  rozum- 
by  się  polerował,  bocbmy  też  jedno  tem  różoi  od  ia- 
nycb  zwierząt  A  jeśli  pływamy  po  stogiem  morzu,  grze- 
biemy się  pod  grabą  a  ciężką  ziemię,  sznkąjąo  nędzne* 
go  jakiego  wspomożenia  swego,  dalekoby  się  nam  tam 
owszem  przystało  grzeńć,  gdzie  nam  to  darmo  przyclio- 
dz',  Odyż  Pan  nieomylnie  bogactwom  a  poczciwościami 
ozdobić  obiecał  dom  każdego  człowieka  poczciwego  a 
sojie  wiernie  dnfającego.  A  tu  już  masz  barao  snadna 
drogę  i  barzo  łacny    handel  do  wspomoienia  swego. 

Bo  takżeć  to  wszystko  za  jedno  pćjdzie,  cboćbyd 
teł  ożytał  i  namędrsze  filozofy,  i  nazacniejsze  sprawy 
onycb  dziwnych  ludzi,  którzy  dzielnościami  awemi  a 
sprawami  swemi  ówiat  i  rozmaite  królestwa  posiadali, 
albo  tei  także  o  tem  i  młode  ludzi  będziesz  uczył  i 
ćwiczył,  jeśli  sobie  i  im  te2  nie  rozważysz  trzeźwości, 
czujności,  dziwnych  spraw,  cnót,  pomiary  i  innych  przy- 
padków onycb  ludzi  zaonyob  temi  cnotami  ozdobionych; 
wszystko  to  jedno,  jakobyś  groch  miotał  na  ścianę,  jeśli- 
że  tego  nie  będziesz  uważaTa  nie  rozmyślał  sobie. 

Jakiego  óoiatma  ttu^ą  tyczyć  pocaeitn  rodeicy  dMiat- 
kom  mooim. 

A  tak  poweiwi  rod^eowie  mają  to  aotue  Ucie  pił^ 
nie  Dwaiać,  w  jakie  ńwiczenie  a  w  jakie  apran?  dauUr 
ki  8we  w|Hitwowa6  nuóąr  £dyi  wę  przyrodHoie  oasM 
rodxi  j«kp.  gcitik,  tątilłCMUr  •  co  w  mei,.iwpisi%  to  jwl 
tak  sawny  na  Bolńe  iueM.ji«tw  BM.mądńW  Bai,wiftr 


dp^  jępt  jatE^  jaM  ozdobny  ralws  w  jakiem  isaoneoi 
miateięj  fosliczńeiDi  ODoUmi  jako  on  ratusz  wietyozkar 
ni  osadsona.  A  nauki  poczciwe^  a  ćwiczenia  rostropne^ 
1%  jakoby  go6cińoe  do  onego  miasta  z  rozlicznych  stroo, 
kUre  łaowie^  kto  ma  bacznodó  rostropną  przewodnikiem, 
dopfowadaą  do  ratosza  onego.  A  tam  już  między  onemi 
wiełycami  roskoamemi ,  to  jest  między  cnotami  onemi, 
pewnie  sobie  znajdziesz  spokojną  gospodę  do  każdego 
poeMiwągo  postanowieiua  żywota  swego. 

Potem  gdy  już  też  ona  młodośó  podrastać  będzie^ 
nie  wadzi  mu  też  poczedłszy  sobie  czego  potrzeba,  nau- 
czyć lig  i  konika  osieśó|  i  jako  sobie  na  nim  poigraó. 
a  lakoby  gi  teź  czasu  potrzeby  obrócić.  A  jeśliby  mógi 
i  dneweci^a  znieżć,  tedy  i  to  nie  wadzi  z  nim  sobie 
foigfwif  tęfcą  uważać  do  pierśdonka  albo  do  czfq)eczki 
jfonaimn^tf  a  poduczać  się  z  młodu  ooby  się  i  napotem 
prsygpuHo.  Też  mu  nie  wadzi  czasem  z  poczciwym  a 
na  I  opSym  towarzystwem  posiedzieć,  pomówić,  pożar- 
towały  bo  ztąd  i  ćwicaeiiie  i  zachowanie  napetem  i 
snajomoió  roście.  Nie  wadzi  mu  też  czasem  poucayć  się 
i  poMynnowaćy  i  poskakać,  i  na  lutence  pograć^  wszyst* 
ko  to  są  poczciwe  zabawki,  A  zażby  lepiej  leżał  jako 
wieps  w  barłogu j  a  marnie  ezas  tracił,  co  jest  drogi 
kloaot,  a  który  już  upłynie,  już  się  nigdy  nazad  wró- 
cić oie  noże,  a  nic  me  może  być  szkoduwszego  mło- 
demii  eilowielEowi  jako  nikczemne  próżnowanie.  Bo  to 
widanąy  i  w  koniach  i  w  innych  zwierzętach,  iż  im  je 
naeięśeią]  ćwiczą  a  ^ryprawiyą,  tem  też  naosobniejsze 
bywaj%  A  kiedy  będzie  stał  jako  wół,  tedy  też  z  mego 
jako  wii  iMdaie.  Owo  i  ogień  im  mu  naozęściej  suchych 
drew  przekładają,  tem  zawżdy  nąjaśnicijszy  bywa.  Al- 
bomem  a  ozem  się  innem  młody  człowiek  naprędząj 
ozdobić  ma,  jedno  nadołmą  sprawą  około  siebie,  która 
nizkad  inąd  przypaść  nie  może,  jako  z  porządnego  ćwi- 
CMDia.  A  do  tego  już  i  inne  cnoty  snadnie  przypaść 
będą  mogły,  które  każdy  stan  na  wszem  nadobnie  ozdo- 
m  1  oiilaolieić  mogą. 

A  WBzakoi  i  w  czytaniu,  i  w  każdej  sprawie  szko* 
da  pi^yiodseBda  gwalta  ezymć,  a  w  ki^d^  rzeczy  do- 
bne  jert.iMtMl^aego  pomiam  używać.  Bo  i  ^'^^ ''^ 


i  kfttda  subtelna  robota  zawidy  pifkoiejssa  ł^wa,  któ- 
ra powoli  a  z  rozmysłem  bywa  robiona.  I  deszce  po- 
mierny  tedy  zawżdy  piękniej  ziułn  oiywiu  i  zazielenie- 
wa,  niżli  ńw  gwałtowny,  bo  gwałtowny  albo  pclłucie, 
albo  z  błotem  pomiesza.  A  cokolwiek  gwałtownie  do 
przyrodzenia  przypadnie,  i  wzrok  do  uczu,  i  słncb  do 
nszD ,  nie  mnie  tak  shiesnego  rozsadko  dać ,  jako  gdy 
to  powoli  i  obaczono  i  rozważono  będzie.  Bo  i  mędrcy 
'  tak  o  tern  piszą,  ii  kaida  rzecz  gwałtowna  nie  mot« 
być  jedno  szkodliwa. 

Jako  rozmowy  poczciwe  młodemu  bywają  potyteasne. 

A  wszakoł  nietylko  czytania,  ale  i  rozmowy  pocz- 
ciwe mogą  niemało  ćwiczenia  do  rozamn  podawać,  gdył 
ćwiczenie  przy  roznmie  jest  jakoby  nadobne  kwiecie  na 
dobrym  szczepie.  Albowiem  tak  dawno  powiadf^ą,  it 
lepszy  jest  zawżdy  głos,  niż  zdeofala  skóra  co  ją  na 
pargamin  wypruwają.  A  wszakot  tego  trzeba  strzedz, 
aby  ony  rozmowy  Die  były  wszeteczne  a  opiłe,  a  nie 
leda  o  ozem,  jedno  coby  się  k«  poczciwemu  polurowa- 
niu  a  ćwiczenia  do  roznmu  przygodziły.  Jakie  przed- 
tem mi  wali  oni  zacni  ludzie,  oni  mądrzy  filozofowie, 
którym  się  i  dziń  lodzie  dziwają,  a  prawie  się  dusza 
cieszy  ony  ich  zacne  rozmowy  czytając.  A  cót  kto  się 
im  na  on  czas  oczywiście  przysłucbawał ,  podobno  się 
jeszcze  więcej  ncieszyć  mógł.  Bo  to  i  tam  bez  tego  być 
nie  mogl  >,  aby  w  takich  mądrych  a  poważnych  rozmo- 
wach czasem  i  poźartków  pomiemych  nie  było,  aby  się 
też  czem  czasem  dnsza  ucieszyła.  Albowiem  to  jest 
wielki  przysmak  i  w  czytaniu  i  w  rozmowach,  gdy  co 
dworskiego  albo  cztąc  albo  słuchając  z  strony  przypa- 
dnie. Bo  tak  mądrzy  powiedają,  iż  to  Jeat  staranie  na- 
lepsze,  które  też  wżdy  czasem  jaką  krotofilą  bj-wa  prze- 
,  sadzone.  Bo  by  też  wszystko  głowa  miała  robić  o  wiel- 
kich, o  trudnych,  a  o  poważnych  rzeczach,  a  nigdyby 
się  ozem  wżdy  nie  ucieszyła,  pewnieby  trodno  wytrwu 
mogła.  I  żelaso  by  namfęteie,  gdy  się  nstawicciiie  a 
eięuw  obraiw,  pewoieby  Bię  ryoUo  zrobttftj  liy  ud  tet 
nie  odpoeiywii^  albo  go  tojoi  nie  ^nuwówi^ 
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Jako  pnsy  pamifci  co  jest  potrzebniefszego  zachowywać 

masz, 

Pnytem  też  to  miej  na  pieczy,  iż  cokolwiek  sma- 
emego  pneczcisz  albo  astyszysz,  niechże  to  nie  będzie 
n  dębie  jako  miedzianym  brzękiem,  który  tylko  iż  mi- 
no iiasy  leci,  ale  donoś  wszystko  do  onego  wszech 
mydów  wójta  a  do  wójtowej,  to  jest  do  roznmn  a  do 
pamifd,  a  co  wójt  rozezna,  iż  potrzebnego  jest,  to  wój- 
towa niechaj  mocno  schowa  i  zapieczętuje,  bo  to  tam 
jni  będziesz  miał  iako  w  skrzyni,  kn  wiernej  ręce 
schowanej*  Boć  mało  po  tern  byd  nawięcej  i  prze- 
esedł  i  mzednchał,  jeśliżeć  to  przy  pamięci  nie  zostanie, 
tedy  brasie  podobno  ku  onema  chłopa  co  milę  idzie  do 
koieiol%  i  powieda  przyszedłszy  do  domn ,  iż  było  czy- 
ste kąsanie.  A  kiedy  go  spytasz  o  czem ,  tedy  i  słówka 
nie  nmie  powiedzieć. 

Albowiem  patrzą)  jako  pszczółki,  choć  niema  twarz, 
tię  w  tem  wedle  przyrodzenia  swego  nadobnie 
sprawują.  Napierwej  sobie  alepią  nadobny  plastrzyk 
z  wosko,  potem  się  rozlecą  po  rozlicznych  ziołach,  a 
co  niqM>trzebne  to  precz  omijają  A  nazbierawszy  mio- 
dn^  do  onego  plastrzyka  nanoszą,  a  nanosiwszy  potem 
nadobnie  powierzchn  zalepią  Także  ten  baczny  czło- 
wiek cokolwiek  widzi,  słyszy,  albo  przeczyta,  to  też 
zebrawszy  co  z  potrzebniejszych  ziółek  ma  znieść  do 
onego  nhkn,  to  jest  do  rozumu,  a  nadobnie  pamięcią 
ono  salepić  i  zapieczętować,  iżby  to  tam  długo  trwać 
moj^o.  A  jako  pszczółka  niepotrzebne  zioła  omija,  także 
teł  ten  esego  mu  nie  trzeba  długo  pamiętać,  a  coby  mu 
się  w  niwecz  napotem  nie  przygodziło,  może  obminąć, 
a  do  nlika  nie  przynosić  ani  chować.  Bo  patrz  i  na 
muykę  gdy  jej  kto  słucha,  tedy  snadnie  wyrozui  ieć 
mołe  strunę  albo  piszczałkę  która  różno  beczy,  bo  i 
drogie  głosy  wnet  pomiesza.  Także  też  nasłuchawszy  się 
albo  naczedłszy  się  onych  rozlicznych  rzeczy,  snadnie 
rozeznać  co  cudnie  piska  a  co  nikczemnie  beczy.  A  to 
co  cndni^  piska,  to  sobie  i  przy  pamięci  zachować,  i 
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pilno  uwaiać,  bo  się  to  zawżdy  ku  WBuemn  dobremu  i 
ku  poczciwej  sławie  przygodzió  mołe.  ' 


ROZDZIAŁ  VI. 

Jako   młody    człowiek   ma   się  do  mdsjfck  krajów  prze- 
jeidnó. 

A  gdy  jni  sobie  pan  młody  podroście,  a  jatciem 
takiem  ćwiczeniem  doniowem  wi'1y  teł  sobie  główkę 
naezychtnje,  aby  się  wżdy  nie  wyrwał  leda  jako  wilk 
z  sieci,  nie  wadzi  mn  eię  tet  cEaeem  i  do  cudzych  kra- 
jów przejechać,  a  zwłaszcza  tam  gdzie  są  ladzie  pomierni, 
trzeźwi,  obycząjni,  a  it  eic  roznmeni  a  poczciwemi  na- 
ukami parają.  Bo  to  i  doma  często  widamy,  ii  inalo 
nie  w  każdym  kraju  są  róinych  obyczajów  Indzie.  Bo  ja- 
ko się  gdzie  w  którym  kraju  zamno2y  opilstwo  a  niepo- 
trzebna włóczęga,  to  jui  tego  mają  za  nikczemnego  kto 
w  onym  spólku  nie  bywa,  a  tego  też  towarzystwa  nie 
pomaga.  Najdziesz  też  w  drugim  kraju  iż  leda  Itrzy- 
wda  tak  będzie  poważnaj  coby  jfi  mógł  kilkiem  słów  od- 

Erawió,  wnet  już  pancerze  szorąją,  arkabuzy  szrobt^ą, 
amasze  skrzypią,  aby  jedno  zwyczajowi  dosyć  uczynić. 
Aby  Bię  o  tern  pwaA  miało  jako  to  jest  rzecz  szkodliwa;' 
i  co  w  sobie  przynosi,  i  ku  jakiemu  kobcowi  przy- 
chodzi, wieleby  czasn  wziąć  to  musiało.  Ale  i  bez  pi- 
sma snadnie  się  w  tern  każdy  obaczyć  może  co  to  jest, 
a  zwłaszcza  jeMi  kto  tego  kosztował,  jako  to  są  neczy 
iws^dliwe,  ibrzydliwe,  i  ludziom  me  mogą  być  jedno 
iż  barzo  przemierzę,  a  zwtaazcsa  poczciwym.  Najdziesz 
też  w  drugim  krąjn  gdzie  się  kozera  zamnoży,  ano 
szkapy  u  zedlów  powiązane  stoją,  ano  się  łańcuchy  ta- 
czają, szable  się  walają,  talery  się  kołacą,  a  równie 
jakoby  między  kotlarzmi  na  grockiej  nlicy  stał,  kto 
już  tam  w  onej  zgrai  będzie.  To  już  też  co  się  z  tego 
zamuaża,  ja  o  tem  mówić  niechcę,  bo  czasem  musi  być 
potroBze  i  nieprawdy,  i  marnej  utra^,  i  z  onego  niewy- 
spania blod^  a  Zi^incbłfg  twarzy,  i  niecndnej  sławy. 
A  pnedsię  i  potftka  jakiego  tnidno  z  te^  kto  oa  niyć.. 


Bo  tc^  wnet  jedni  rozpoiyezi^ą  a  rzadko  wrócą,  dni> 
gie  się  tet  na  wczorajsze  oługi  rozleci ,  dragie  za  karfy, 
drogie  za  wino,  drugie  też  shigam,  kncharkom,  dn- 
dom,  że  więc  tego  ledwie  trzecia  część  do  mieszka  wle- 
zie, i  to  jeszcze  niepewnie,  bo  będą  za  nim  z  daleka 
dnids7  sachodzić;  jakoby  onego  ostatka  na  nim  wyłn- 
dziiy  albo  zasię  wygrać,  albo  wypożyczać,  a  czasem 
tei  1  okraśó.  Bo  żleś  nabył,  żle  też  zginąć  musi.  Naj- 
dziesz też  drugi  kraj  tak  zapyszniały,  ie  w  nim  wszyst- 
ko miłoAdwi  panowie,  by  jedno  kęs  bobru  do  zawojku 
przyszył,  a  knafel  u  szyje  powiesił.  A  bez  kolebek,  bez 
niediwiedzi  aż  do  kolan  na  szkapach,  a  bez  dziwnych 
pstroem,  a  zwłaszcza  miłodciwa  pani,  iście  się  nie  leda 
jako  ukaże. 

A  tak  i  w  tern  gdzie  się  młody  człowiek  obrócić  ma, 
gijt  i  w  eudzych  krajach  takie  różne  obyczaje,  ma  to 
pilnie  sobie  uważać,  a  tych  się  radzić,  którzy  wżdy 
świat  widali.  Bo  acz  człowiekowi  poczciwemu  a  baczne- 
nm  mało  mogą  ludzkie  obyczaje,  a  zwłaszcza  przemierzłe 
lankodzić,  i  owszem  zadziwowawszy  się  im,  może  je- 
Bieie  w  sobie  i  swych  słusznem  uważeniem  poprawić, 
eo  lo  itcie  nie  leda  co  kto  się  cudzemi  karze  przygo- 
damL  Albowiem  zawżdy  tego  za  ehędoższego  mają,  co 
siedli  między  okopciałemi  ścianami  a  nie  ubruka  się, 
oiiii  tego  ca  siedzi  za  kobiercy  albo  za  oponami  w  bru- 
dnej koszuli.  A  wszakoż  iż  jest  ni^omne  przyrodzenie 
naase,  zawidy  jednak  każdemu  lepiej  być  między  ta- 
kimi Indimi,  z  który chy  wżdy  i  przykładów  dobrych 
naoczyi  a  rozmów  się  nadobnych  a  pożytecznyzh  na- 
słnehać  mógŁ  A  zbierać  sobie  co  potrzebniejszego  z  na- 
dolmyeb  i  przyUadów  i  rozmów  i  obyczajów,  jako 
pncBÓłka  zbiera  sobie  z  nadobnych  ziółek  przysmaki 
swoje.  Boć  pewnie  z  łopianu,  ani  z  pokrzyw,  ani  z  pio- 
fama  nie  nie  przyniesie.  Także  też  i  baczny  człowiek 
w  kaidyeli  przypadkach  swoich  iście  ma  uważać  co  ło- 
(Ran,  a  oo  pokraywa. 

AilH>wiem  ci  nam  igdy  z  dobremi  a  z  poczciwemi 
nooumi  iadnej  burdy  nie  potrzeba,  jedno  z  niepoczci- 
weni  a  i  niepriystojnemi;  ztemi  nigdy  poważna  cnota, 
ad  rtnia,  ani  pr^fluena,  ani  zakładu  mieć  nie  może. 

s* 
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A  zawłdy  nhceli  eię  'na  płaca  zoBtać  w  ewej  sławie, 
mnsi  2  niemi  UBtawicżnt)  burdę  mieć.  A  jaku  piszą  o 
Platonie  o  onym  sławnym  mędrca,  it  barzo  rad  patrzał 
Da  ty  swowolne  a  wazeteczoe  krotofile  a  sprawy  ladz- 
kie,  to  się  im  uśmiawszy  a  uadziwowawBzy,  zasię  to 
powoli  dyseypnłom  przyszedłszy  rozwalał,  jako  to  są 
nwczy  zeltywe  a  sprosoo,  a  poczciwemu  nieprzystojne, 
aby  się  z  tego  karab ,  a  na  potem  się  teg;o  przestrzegali. 

UwaiyKset/  miejact  gdae  aif  obrócić,  jako  lif  tam 
gprawowcu!. 

A  tak  uwaiywszy  jut  sobie  miejsce  poczciwe,  za 
radą  rostropnycb  ładzi,  gdziebyś  się  Jai  słasznie  obró- 
ei&  miał,  starajże  się  abyś  też  tam  z  ^m  faandlem  się 
okazał,  którym  tam  ladzie  handlują.  Bo  jećli  słyszysi 
ii  tam  cnoty,  dobre  obyczaje,  a  na  wszem  pomieroe  a 
poczciwe  Rprawy  także  i  nanki  ludziom  smakują,  także 
się  tei  ^  staraj,  abyś  też  tam  przyjechawszy  z  takie- 
mii  się  sprawami  okaz^.  Bo  acz  nie  moie  być  tak 
gruntownie,  a  wszakoi  gdy  dobry  brant  z  sobą  ze  sre- 
bra przyniesiesz,  jnl  go  tam  będzie  łacniej  przyztocić 
i  prżyfarbować.  Ale  jeśli  z  szczerą  miedzią  tam  przy- 
jedziesz, takie  tei  zaaię  z  miedzią  do  domu  pojedziesz. 
Bo  jnł  niełylko  abyś  się  tam  miai  z  tej  miedzi  pne- 
polorować,  aleć  jeszcze  lepiej  zardzewieje.  Bo  gdy  cię 
ujrzą  niedttalcs  a  nikczemnika,  nietylko  aby  cię  prze- 
strzegać albo  się  przeciwiać  łyciliwie  mieli,  ale  jeszcze 
z  ciebie  ostatek  wyńmieją,  jako  to  i  doma  często  wi- 
damy,  bo  jni  tam  nie  będziesz  miai  ni  brata,  ni  swata, 
jeśli  sobie  tego  nadobnemi  ob^czajmi  a  poczeiwem  sa- 
chowaaiem  nie  sprawisz.  Bo  jni  tam  będziesz  jakp  on 
aiediwiedi,  nie  będzieszli  miał  zachowania  z  poczciwycli 
obyczajów  swoich,  co  im  tam  zaszedbzy  kuglarze  su- 
glują.  Póki  laszkuje  a  wzgćrę  skacze,  pó^  mn  się  la- 
dzie dziwują:  a  kiedy  go  po  ulicy  wiodą,  tedy  przed 
nim  uciekają.  Albo  jako  on  pijanica  wszeteczny,  który 
po  ulicach  chodząc  każe  przed  sobą  w  bęben  kołatać, 
aby  wszyscy  uoń  patrzyli,  a  jego  się  szaleństwu  dziwo- 
wwl    Ano    było   daleko  Lepiej  aby  był  oa  miejaea  do- 
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siedział,  a  nie  czynił  pośmiechn  z  siebie.  Jako  ono  tet 
o  jednym  pganym  powiadali^  ii  chodząc  a  zalecając 
lic  po  kądech  powiedal:  Ii  nie  wzi^bych  tysiąca  zło- 
tych|  abych  nie  miał  jechać  do  cudzych  krajów.  Dnigi 
mn  siedząc  powiedział:  Małoby  nie  lepiej  sbyś  nic  nie 
wnąwBzy  doma  siedziała  bo  dosyć  ii  ci  się  tn  Indzie 
dziwigą,  nie  trzebać  do  cudzych  Imrjów  jeidzić. 

A  tak  umiarkowawszy  się  tu  nadobnie,  a  postano- 
wiwszy w  sobie  myśl  wspanifją  a  obyczaje  uczciwe,  a 
dostawszy  k'temu  sobie  pomiernego  a  statecznego  towa- 
rsystwa,  nadobna  to  jest  rzecz  młodemu  człowiekowi 
do  endńrcfa  się  krajów  przejeździć,  a  tam  się  ukazać, 
jakobgr  i  sobie  i  ojczyźnie  swej  lekkości  nie  uczynił.  A 
prsypatrować  się  onym  pięknym,  poważnym,  a  state- 
tecssym  sprawam  ludzkim,  a  czasu  przedsię  darmo  nie 
tfmdó,  a  ba¥nć  się  poczciwemi  sprawami  ludzkiemi  a 
naukami  potrzebnemi ,  aby  widy  sobie  nadaremne  pracy 
nie  zadawał,  tłukąc  się  po  górach,  po  ski^ch,  i  po 
innych  miejscach  niebezpiecznych.  A  potem  ku  swej 
poczciwej)  sfiowie,  a  rodzicom  i  innym  powinowatym  swym 
z  czasem  się  zasię  nadobnie  się  pięknemi  sprawami  ozdo- 
Uwszy,  do  domu  się  zasię  wrócił,  tak  iiby  się  ludzie 
przypatrowali  onym  ozdobnym  obyczajom  jego,  a  on 
aby  się  onemi  brzydził,  których  tu  był  mięozy  innemi 
odjediał,  otiaczywszy  ii  się  nic  nie  odmieniły^  a  ii 
(nzedaię  w  swej  klobie  stoją. 

Jakich  cbyoBajów  uŁywa€  nUfdtfy  po$tronnemi  narody, 

A  gdj  jui  tam  w  tych  zacnych  a  obycząjnych  kra- 
jach będzi*  sz,  nie  roście  jako  krzywa  sosna  w  boru,  która 
me  więcej  nie  umie,  jedno  ii  się  zieleni,  a  przedsię  kole 
a  szyszki  śmierdzące  rodzi,  które  się  ni  nacz  inszego  nie 
przygodza,  jedno  naieiywszy  się  na  ziemi  darmo  leią. 
Ale  rość  jako  drzewko  oliwne,  którego  i  listki  nadobnie 
pachną,  i  den  z  siebie  wdzięczny  podawają,  i  jagódki 
się  widy  ku  ludzkiemu  poiytku  przygadzają.  A  pomni 
ozemeś  stworzeń,  i  na  coś  stworzeń.  Boś  stworzeń 
e^wiekiem,  a  mało  nie  jako  aniołem,  ozdobioneś  ro* 
wąmęmp  ozemeś  rpiny  daleko  od  iniiydi  zwierząt   Nie 


chowtyłe  tei  te^  roznma,  jedlic  gi  Pan  Bóg  d^,  jako 
czyża  w  klatce,  ale  się  staraj  abyć  zakwitnął  pięknemi 
sprawami  a  obyczajmi  twojemi,  aby  naprzód  Pan  twój 
kt6ry  cię  tak  stworzył,  cześć  a  cbw^ę    %  ciebie   miaf,'  \ 
przyjaciele  radość  a  pociecbę,  a  ^  też  zasię  poczciwość    i 
a  sławę.    Go  cię   oboje   snadnie  wdzięcznym  n  wszech    I 
Indzi  nczyDić  będzie  mogło. 

Nie  dąjie  się  ani  młodości, ani  złema przyrodzenia,  ani 
złemu  towarzystwa  uwodzić,  bo  wierz  mi,  iż  (o  wszystko 
barzo  twardooćci  źrebey,  a  trzeba  na  nie  nie  leda  mnn- 
sztuków.  Albowiem  na  coby  cię  przywieść  mogli,  barzo  to 
trwa  krótko,  a  barzo  dłago  szkodzi,  czegobyś  potem 
barzo  musiał  żałować  i  barzo  się  wsŁydać.  A  nie  trzeba  na 
to  ani  pisma,  ani  przykładów  przywodzić,  kto  jedno 
chce ,  łacnincłino  się  tema  i  doma  przypatrzyć  moie, 
z  jakim  ci  wstydem  tego  na  starość  aźywąją,  którzy  ' 
młodość  swą  mamie  a  nierozmytśaie  ntracąją.  I 

Co  jest  za  wada  młodości  ludzkiej? 
Albowiem  ta  jest  wada  w  pr^rodzeoia  człowieka 
młodego,  i£  nie  tam  gdzie  rozomn  choe,  ale  łam 
gdzie  go  nałomoe  a  swowolne  przyjodzenie,  nie  ina- 
czej jedno  jako  za  rękaw,  ciągme.  A  zawżdy  ma 
się  tego  olice ,  aby  się  ozemn  nowemn  albo  pn^- 
patrowało ,  albo  go  jakotkolwiek  tei  skosztowało,  a 
zawidy  jako  w  kotle  aby  się  mięazt^.  Bo  aez  a^ 
trefi  czasem  tak  szlachetne  przyrodzenie,  które  bez  wsze- 
go  przymoazenia  i  za  mi^em  ćwiczeniem  do  cnobr  a  do 
dobrych  obyczajów  samo  się  pociągać  będzia  Drogie 
się  zasię  trefi,  które  widząc  w  ludziach  sprośne  obyczaje^ 
ktńremi  się  zacni  a  mądrzy  brzydzą,  i  od  siebie  je  odr 
p^obąją,  widząc  też  w  drogich  piękne  sprawy,  którya 
8ię  ladzie  przypatri^ą  i  do  siebie  ciągną,  i  jeszcze  mło- 
do w  poczciwości  mają.  Tedy  to  sobie  rozważywsay^ 
bywa  też  jakoby  niejakiem  przymoszeniem  do  cmoty  .a 
do  dobrych  obyczajów  przyciągniono.  Trzecie  zaaię  ttę- 
dzie  tak  złe  a  swowoloe,  że  go  żadne  przyUady,  au 
złe,  ani  dobre,  nie  roszą,  aż  mo  z  bratem  k^em  mui 
lekoyą  sylabizować.  Go  aci  mo  nu^o  pomoże,  ale  mn 
ffłdy  do  oiasa  ąjmie  onych  awowolnfch  oł>n>ków  jego. 
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A  ten  ida  mi  się  iż  się  nagorzej  adi^,  bo  jaż  to  nę- 
dme  ćwideaie,  które  nie  %  przyrodzonej  cnoty,  ale 
z  gwałtownego  przymuszania,  jako  tako  wżdy  się  po- 
trosM  polerować  mosi. 

Ale  diodąjbychmy  joż  sobie  ten  śrzedni  kształt 
obrali,  który  nie  z  gwałto?mego  przymuszenia,  ale  z  po 
eidwych  i  swowolnych  obyczajów  ludzkich  do  cnoty 
a  do  dobrych  obyczajów  nas  pociąga,  —  tedy  czytając 
ony  zacne,  mądre  a  rozważne  sprawy  onych  zacnych 
przodków  naszych,  którzy  jeszcze  i  dziś  przez  swe  za- 
cne a  Mwaine  sprawy^  jako  żywi  między  nami  słyną, 
a  paomA.idi  nigdy  umrzeć  nie  może;  przypatrąjąc  się 
też  i  illiiiiijii^ji  III  żywym,  w  jakiem  wszeteczni  są  u  poczci- 
wych ilBUydzeniu,  a  w  jakiej  zasię  poczciwi  a  skromni , 
i  powadze  i  baczeniu,  jest  się  czem  i  ustraszyć  i  pocieszyć. 
A  pr^patrzywszY  się  się  temu,  nie  być  też  oną  kozą 
00  dziurą  przez  płot  na  kapustę  patrzy,  a  tylko  iż  oczyma 
onę  awoję  chuć  odpra¥n ,  ale  ono  co  ąj  rżysz  poczciwego 
a  pięknemi  cnotami  zafarbowanego,  to  sobie  tak  umi- 
łować, ncukrować,  a  mocno  w  pamięć  zaszrobować  masz, 
i  lem  się  parać,  i  tem  się  bawić,  czemby  się  on  twój 
stan  poesciwy  co  m4)iękniej  za£EU'bować  a  ozdobić  mógł. 

A  gdy  tak  sprawisz  stan  swój  i  przyrodzenie  swoje, 
ladyć  Jaś  żądny  czas  darmo  nie  wymjdzie.  Bo  przeszfy 
fMBB  będziesz  pamiętał  i  im  się  ćwiczył  z  czytania  spraw 
onydi  sacnyeh,  mądrych,  a  poważnych  ludzi.  Terażniej- 
iiy  s  przvpatrowania  różnych  obyczajów  ludzkich  i  złych 
i  dobrych.  Pnys^,  iż  to  wszystko  nadobnie  w  sobie 
omiarki^esz  z  przypadków  ludzkich,  coby  napotem  twój 
pooaeiwy  staa  i  .zdobić  i  oszlachcić  mii^o,  ku  czci  a  ku 
dawie  twcgąj ,  aby  też  zasię  potem  ludzie  takież  z  ciebie 
przykłady  biali,  jako  ty  teraz  też  z  drugich  bierzesz. 

A  wizakoż  nietylko  patrz  na  słówka  a  na  podo- 
bieAftwa,  zk^  masz  przykłady  brać;  doglądaj  radzęć 
głębiej  A  prawie  do  grantu,  aby  się  słówka  piękne  także 
z  pięlmemi  skutki  zgadzały.  Aby  się  i  sprawy,  i  posta- 
wy, i  słdwka  prawie  śdągidy  do  onego  celu  a  do  onego 
wnikUf  gdzie  onocie  z  rozumem  gospodę  zapisano,  boć 
rzadko  gdy  poąpołu  w  jednej  gosplodzie  nie  stoją,  chyba 
Mqr  goajMidaiz  bylnie  po  temu,  a  nie  był  gościom  rad. 


Bo  widxiiz  itoi   nuJo   nie 'jednaki  Klask  od  niosiądsn 
jako  i  od  złota.    A  tak  radsęó  nie  spngzczaj  się  na  blaak, 
próbuj  brantn,  boć  więc  silna  omyłka  w  tem  czasem  by-    i 
wa,  a  miej  zawidy  porfiryna  pray  sobie  ów  czaray  ka-    ' 
myk  co  złota  próbują,  zrostropnego  baczenia,  z  nwaie- 
oia  rzeczy  różnych  z  pilnością  sprawiony. 

Jako  t  poatatoy  ■posnąć  gprawy  młodego  człowieka. 

Albowiem  postawy  i  sprawy  każdego  człowieka,  a 
zwłaszcza  młodego,  są  też  jako  młode  piwo  altło  wino, 
które  gdy  sigtrybaje,  wszystko  z  siebie  na  wierzch  wy- 
Tzaei.  Albowiem  nmysł  stateczny  a  w  poważoem  ciele 
postanowiony,  jest  jakoby  król  wszystkim  ionym  zmy- 
słom, sprawam  człowieka  oncgo,  a  zwłaszcza  ktj^ry  sig 
adą  za  sprawami  bacznemi,  cnotliwemi,  a  sobie  na  wszem 
przystojnemi,  tedyó  jest  prawy  król  ciała  onego.  Alfl 
^dy  się  tei  uda  za  -prawami  swownloemi,  plagawemi, 
a  nienozciwemi ,  tedy  nie  jest  król,  ale  srogi  tyran  % 
akaica  człowieka  onego,  kliiry  go  ustawicznie  kazi,  tępi, 
a  niszczy.  A  popaowawszy,  a  pogw^ciwsay  ztemi  sprawa- 
ini  awemi  prawa  a  wolności  jego,  prawie  go  przywodń 
w  tyraAstwo  a  w  sprośne  poshiszeństwo  świata  tego  aaie- 
sionego,  i  aieporządnych  obyczajów  jego,  a  aie  inadri 
jedno  jakoby  go  do  W^ach  w  niewolą  sapncdu. 
A  poznasz  wnet  i  z  poatawy  sprawy  i  pńgtęplu  amy-. 
słn  nniesiosego.  Bo  poznasz  wnet  gaiewliwego,  pa- 
znasz  dobrotliwego,  poznasz  skąptigo,  takie  marno- 
trawnego, poznasz  smętnego,  poznasz  wesołwo,  po- 
znasz mętnego,  poznasz  ł)oj^iwego,  a-lkUe  i  od  ianyeb 
pr^padków  przyrodzenia  kaidego.  Bo  wnet  lQpMo 
a  łMijałliwego  ntrzysz  gdy  co  ełice  powaineffo  ntowiA, 
aliid  on  piętą  wieroi,  paloe  skabie,  brodę  mnszcże,  po- 
atawki  stroi,  rzkoopo  szeplnni,  omizga  się  jako  eaa^a 
w  kobieli,  a  każde  słówko  na  troje  przekąm.  Ale  gdzie 
amyał  stateczny  poczciwym  lUnysłem  ozdobiony,  a  tł 
się  na  się  nic  wszetecznego  nie  cznje,  cttgoky  aię  po- 
wstydwi  miał,  tedy  jat  i  wtrok,  i  stowa,  i  poMawa 
jako  a  oiła  oo  wszystko  w  słońce  patr^,  jako  a  obego 
belauiaa,  kUry  lyoeratwa  swenw-^apiEUr^  I^^KMrt^wą 
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swoją  dobrej  myśli  dodawa,  takie  też  ten  ooym  co  go 
iłachać  mają. 

Także  i  w  innych  przypadkach  przyrodzenia  na- 
nego,  kaidy  snadnie  poznaó  może  v.  postawy  a  z  po- 
łupków  jego.  A  tej  odmiany  nic  nam  inszego  nie  czy- 
ni, jedno  odmienność  a  niestałość  spraw  naszych,  a  niea- 
miarkowanie  statecznego  nmysła  naszego.  A  jestechmy 
bano  podobni  ka  onym  spróchniałym  ścianom,  które 
bywają  po  wierzchu  k$8  owem  cienkiem  malarskiem  zło- 
tem powleczone,  pod  którem  złotem  niemasz  nic  jedno 
szpetne-  drewno.  Także  umysł  nasz  tylko  się  po  stro- 
naeh  v%Mi|i^fałem  swym  wierci,  a  nigdy  przy  statecznej 
suhMlifc  iio 'dostanie,  a  mało  nie  jako  spróchniałe  dre- 
wno, tyttCb  iż  postawką  kęs  iako  malarskiem  złotem  bę- 
dzie powleczony  A  za  tym  Kęsem  omylnego  a  błyszczą- 
eego  złota  a  za  pożądliwością  jego,  która  nigdy  w  na- 
izem  ciele  Usznie  umiarkowana  być  nie  może,  każdy 
omjrBł  nasz,  by  też  był  nastalszy  i  nastateczniejszy, 
gdy  mu  gwałtu  wielkiego  rozum  a  cnota  nie  uczyni, 
musi  sawżdy  być  tak  zamieszany  a  zawikłany,  a  snadnie 
z  powinności  swej  poczciwej  i  uwiedziony  i  uniesiony. 
A  mać  byśmy  się  w  tem  obaczyli,  iż  w  tej  skórze 
w  ktdrąj  cłiodzimy  jedno  jeden  człowiek  i  jeden  brzuch, 
snai  Ir^chmy  inszych  umysłów  byli.  Gdyż  ten  jeden 
eitowidL  kiedyby  się  z  myślą  na  niepotrzebne  rzeczy 
oie  unosił,  na  równejby  rzeczy  mógł  przestać  ku  wcza- 
sowi a  kn  pokojowi  swemu,  a  nierównoby  mógł  lepszych 
esasAw  użyć,  niż  w  tak  zawikłanych  a  różno  rozoiesio- 
■ydi  roimyśleoh  swoich.  A  temu  też  jednemu  brzuchowi 
a  ffwegohy  więeąj  trzeba,  jedno  jako  żydowskiej  gęsi, 
natfcae  iię  aft  do  szyje,  czegoby  za  wżdy  bez  wielkich  tru- 
dwoAcl  a  bez  zamieszanej  myśli  mógł  dowieść.  Ale  iż 
szlachetne  przyrodzenie  nie  ścierpi  aby  się  dalej  i  wy- 
żej dągnąć  nie  miało,  chociaj  to  ł)ędzie  i  z  dziwnomi 
tmdnośoianii,  i  z  wielkiem  niebezpieczeństwem  jego, 
i  z  wielkiem  zgwałceniem  a  zniewoleniem  onego  wdzię- 
eznego  ftyirota  poczciwego,  a  zawżdy  dobrą  myślą  ozdo- 
Uoiiego  i  oadaeheionego. 


ROZDZIAŁ  VII. 

KliO  wiele  chce  wiJMed,  trzeba  tei  iciele  o  tym  rozumtetC 

/  jaMo  sif  miody  człowiek  to  postronnych  krajach  zacho- 

wyioad  ma. 

A  tak  gdy  jai  tam  będziesz  między  oaemi  różne- 
mi  stany,  i  między  różnemi  sprawami  i  postawami  icb, 
tuć  się  JDędzie  dupiera  pilno  rozumu  chwytać,  tnć  do- 
pierko  trzeba  bętlzie  pilno  i  nwaiać  i  rozeznawać,  gdzie 
jest  alcbimia  a  gdzie  prawy  brant,  to  jest,  ^sie  eą 
prawdziwo,  cnotliwe,  a  nieomylne  obycwye.  Bo  wiem 
mi,  it  tam  najdziesz  człowieka  z  rozmaitymi  przypadki, 
coć  się  nkaic  jako  anioł  światłości  na  postawie,  ale 
na  umyśle  radby  cię  i  z  skóry  wylupił.  Tu  już  trzeba 
pilnie  rozważać,  i  z  kogo  przykłady  brać,  i  komu  dufać, 
i  kogo  sobie  za  przyjaciela  rozamieć  i  postanowić.  A  na- 
lazłBzy  dobrego,  cnotliwego  człowieka,  już  się  go  dzierż 
jako  mnnt,  a  pnypatrnj  się  pilno  i  sprawatn,  i  poata- 
wam,  i  wszystkim  postępkom  jego,  abyś  takjte  swe  oby- 
czaje onemti  ćwieczki  jego  zakował  a  mocno  saharto- 
w(u  w  sobie,  jakoby  się  potem  ni  na  ciem  nie  pośli- 
znęły. Albowiem  m^oćby  pomo^o  cboóbyś  widziiU  Etnf 
pwająoą,  rzeki  bystre  ei^^oe,  mona  ony  srodze  tm- 
rzljwe,  wieloiyby  po  nich  pływające,  syreny  dpiewająoe, 
kokodiyły  albo  smoki  latt^ące,  miasta,  zamki  i  pafauie 
rozDutleie  się  błysseząoe,  jeśli  toi  do  domn  w  obyezft- 
jaeh  z  sobą  prayniesieny,  cocłimy  byli  z  sobą  Wsi^łi. 
Trzeba  tam  bfdzie  czego  inszego  pilnować  więo({i,  niiłi 
tylko  tego  czemby  się  oczy  napa^;  pilniejsza  daleko 
ezemby  się  omysł  napasł,  nacieszył,  a  w  nadołmd  sprk- 
wie,  a  W  acsciwyeti  postępkaoli  aby  cię  i  S[miwił  i  p*- 
stanowił. 

Jaka  choroba,  takiego  jtj  Ukarzą  potr»«ba. 

Albowiem  patrz  gdy  kto  nogę  złamie,  altra  się  s  ko- 
nia stłucze,  pewnie  już  nie  sznka  ani  malarza,  ani  haf- 
larza,  jedno  co  narychlej  oo  mistemtąjszego  oynilika, 
aby  on^  zabolałej  przygodne  swty  co  narjrcłil^    mógi 
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jaki  ratonek  dać.  Takie  i  kaidy  kto  z  zabolałym  amy- 
dem  a  z  niedobrze  postanowionem  przyrodzeniem  gdzie 
pizyjedzie,  jnżci  ma  tei  nic  ani  po  malarza,  ani  po 
haftarso.  Ale  co:  Szakąj  naryohlej  takiego  towarzy- 
itwa  i  takich  naak,  czembyś  ony  swe  zabolałe  a  nik- 
aemne  obyczaje  eo  naiyclilej  w  sobie  ozdobić  a  wy- 
polerować mógł,  abyś  nie  chodził  jako  piąte  koło  między 
iadtmiy  które  wszystko  z  drogi  zbiega,  a  leda  jako  się 
loeąy,  abyś  się  i  tam,  i  do  doma  przyjechawszy,  z  na- 
dolmemi  a  nostanowionemi  obyczajmi,  ozdobnie  potem 
okazać  móoL 

'  Bo  bęosieflili  ohciid  postanowić  w  sobie  pychę  ^  a 
ożrsysE  ano  jej  tam  więcej ,  toć  ta  będzie  trzeba  roz- 
sadka, ii  to  przypadek  niedobry,  chociaj  ma  się  tam 
i  w  oidobnycn  ladziaeh  przypatrzysz.  A  ta  jai  zasię 
będzieć  trzeba  i  przeciwnego  ćwiczenia  i  przeciwnego 
towarzystwa  szakać  sobie.  Albo  takie  będziesz  chcid 
oskronuć  łakomstwo  w  sobie,  a  ażrzysz  ano  go  tam 
nierówno  więcej,  tać  takie  będzie  trzeba  mądrego  roze- 
mania  w  sobie,  abyś  się  takim  obyczajom  ani  przypa- 
trował,  ani  się  ich  aczył:  a  takie  i  do  inszych  przy- 
padków szkodliwych.  Ale  się  ty  przypatraj  ladziom 
poezdwym,  pomiemym,  poboinym,  we  wszem  nadobnie 
postanowionym,  których  tam  wszędy  znajdziesz  dosyć. 
Takie  aię  zabawiaj  i  naakami  poczciwemi  a  rozwaine- 
jDi,  któroby  w  tobie  nadobne  cnoty  a  poczciwe  obyczaje 
i  stanowiły  i  polerows^.  Takie  i  gniew,  takie  i  mar- 
nolratiiość,  takie  i  nikezenme  próinowanie  a  marne  cza- 
sa  ^tracenie,  pilnie  się  staraj  jakobyś  to  z  siełńe  jako 
wrzody  albo  jako  inne  naszkodliwsze  przypadki  i  wygnać 
i  uleczyć  mógŁ 

y|A  tak  poczciwy  młodzieniec,  a  zwłaszcza  taki  któ- 
rema  widy  przyrocbenie  czego  szczęśliwego  a  bacznego 
doiyczy,  ma  się  pilnie  przypatrować  onym  dziwnym  a 
róiojrm  sprawam  ladzkim.  A  nietylko  ma  być  tem 
pielgrqrman  ii  się  tam  zawlóU,  daleko  ma  to  pilniej- 
sza, aby  astawicznie  wędrował  po  głowie  a  po  rozmyśle 
swdni|  a  rozsądki  sobie  w  niej  powoli  rozmyślne  czy- 
nił i  rosmierzał,  tak  ii  eo  ma  być  słoszde  poganiono, 
aby  pogonić^  uńały  a  tego  się  przeztrzegaŁ    A  ^  tei 
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ma  być  ałneznie  pochwalono,  al^  pochwalał  a  tego  się 
mocno  dziertał  i  przy  tem  zostawi.  Tet  aby  to  w  so- 
bie i  uwatyl  i  roatropnie  rozmiarkował,  czego  się  bać 
a  czego  Rię  nie  bać,  czetsn  się  słusznie  radować  a  czem 
się  też  nie  n.izbyt  cieszyć,  przypatrzywszy  się  odmien- 
ności fortnny.  A  wybierać  sobie  wszystko  po  ziarnku, 
jako  ptaszek  wybiera  mak  między  gorczycami,  czyniąc 
sobie  w  głowie  swej  rozważny  rozsądek,  i  z  obyczajów, 
i  z  rozlicznych  ludzkich  przypadków,  także  i  z  nauk 
poczciwych.  A  coby  było  uiepoczciwego  a  nieobyczaj- 
nego  to  porzucić,  a  coby  było  zasic  uczciwego  a  w  na 
dobnej  sprawie  postanowionego,  tego  się  mocno  dzierieć 
a  statecznie  w  sobie  postanawiać. 

Snadnie  wszystko  to  sobie  postanowi,  kogo  roeum  rztjdzt. 

Albowiem  gdy  jni  kto  w  sobie  postanowi  i  spraw- 
ki i  postawki  swe  nadobne,  a  sprawige  się  cnotą  a  ro-  - 
sumem  w  każdym  rostropnym  postępku  swoim,  atił  to 
lodzie  do  niego  obacsą,  już  się  będzie  każdy  cisn^  do 

Srzyjaini  i  do  towarzystwa  jego.  A  nie  trzeba  będsłs 
o  tego  wiele  przysmaków  jako  drugim,  któny  soMl 
dzbanem,  chartem,  jastrząłwm,  i  inuemi  upominłu  pny- 
jaift  jednają.  Już  tam  każdy  dobrowolnie  stara  aię  ja- 
koby aię  z  takim  pobrata.  Już  aieprsyjaeiela  nigdy  nie 
będzie,  nńti.  Albowiem  a  kto  się  otA  targnie  widząc 
onę  nadobną  a  skromną  pomiemość  jego ,  bo  i  nasroż- 
8^  bojownik  zawżdy  tego  obmya,  kto  skromnie  atm, 
.  bo  cawidy  tego  pjlni^szy,  kto  mo  się  sprzeciwi.  Albo- 
wiem już  taką  rozważną  skromnością,  i  innoni  nado- 
bnemi  postępki,  już  nietylko  młody  ale  i  sta^  siła 
sobie  i  zwycię^ć  i  postanowić  snadnie  będzie .  mógł. 
Altwwiem  wnet  zwycięży  razem  dwa  gniewy,  i  swój 
i  onego  ktoby  się  m\ai  targnąć  nań.  Zwycięży  w  sobie 
snadnie  i  łakomstwo,  gdyż  to  sobie  rostmpnie  rozwaty, 
iż  natura  człowiecza  na  równem  a  na  słusznem  przestać 
może.  Zwycięży  każdą  ewowolną  rozpnstnońć,  uważyw- 
say  to  sobie,  iż  to  cnotliwemu,  poczciwemu  a  skroBUMMi 
jwt  wstyd  a  ^rielłu  ohyth  jemn  i  sławie  Mmj  jeg<k 
L^ee  sobie  pomtąj  i  «Ki«iei«  i  wwytiriSodipiepmiiidi 
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jegOy  wiedsąe  łe  to  do  ezasn  stof  jako  zielone  drzewko 
priy  drodze.  A  jeśli  na  nieui  owoe  jaki  orońoiOf  aliłoi 
go  ląjmi  wnet  otłaką,  ie  ni  listku  na  nim  nie  zostanie 
na  zini^  a  na  wiosnę  zasię  nżrzysz  ano  dę  zieleni 
Tihie  teł  i  pieszczoszkowie  jego  czasem  się  zazielenia, 
a  enaem  ni  listkn  na  żadnym  nie  najdziesz ,  bo  więc 
Kpelaie  i  drugiego  kwiatki  opadną ,  a  czasem  za  nim 
i  z  ki)em  biegają],  aby  to  zapłacił  co  na  tramie  na* 
kryttaŁ 

A  tak  nadobnaó  to  jest  rzecz,  bo  tak  i  ń¥nęty  Pa- 
weł BcąjTy  kaidej  rzeczy  poknsió,  a  która  jest  nalepsza 
pny  tn  moeno  zostawać.  Bo  jako  są  różne  natury  ludz- 
kie, tUEie  też  różne  są  i  chuci,  i  rozumy,  i  ćwiczenia 
wedle  każdej  natury  różności.  Bo  się  jednemu  chce 
noued  skakać,  drugiemu  strzelać,  trzeciemu  szyrmować, 
eiwaitemu  śpiewać,  piskać,  na  lutoi  grać.  Owa  każde- 
nm  się  to  podoba,  do  czego  go  zwyczaj  a  ono  jego 
[myrodzenie  ciągnie.  A  wszystko  to  nic  poczciwemu  nie 
wada,  a  równie  to  jest  ku  innym  poczciwym  sprawam, 
jako  przysmaki  do  potraw  albo  cukier  na  kaszę,  chooiaj 
td^  kaaia  i  sama  czasem  bywa  dobra.  Albowiem  to  są 
pnę^padki  do  fortuny  potrzebne,  do  rozumu  mało.  Al- 
bowiOTi  szukając  fortuny,  czemkolwiek  się  kto  może 
ozdobić,  tedy  mu  to  nic  nie  wadzi.  Bo  acz  dobre 
jett  nwfo  samo  przez  się,  ale  jeszcze  cudniejsze  będzie 
i  zaeiiie|tse,  kied^  go  i  tam  i  sam  przyzłoci.  Także 
i  edowiek  poczciwy,  jakiemiż  się  kolwiek  przypadki 
Uk>by  foremnemi  zafarbuje,  wdzięczniejszy  bywa  u  tych 
OD  je  fortona  pieści. 


ROZDZIAŁ  Vm. 
o  cnaia  z  rozumem  i  fortuna  różnemi  gośdńof  chodzą. 

Albowiem  patrzig  jako  cnota,  rozum  a  fortuna,  daleko , 
MBi  jKotoiftcy  od  siebie  dągóą,  także  im  też  różnego 
MualrMnyw  goqród  potrzdba.   Bo  fortnny  trz^a 
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żeglarzowi,  oraczowi,  (brinatiow!,  takie  i  każdemu  rze- 
mielnikowi ,  kto  się  ją  para  »Jbu  ktu  jej  szuka.  Ale 
CElowiek  nmysłn  wielkiego,  kti^ry  sobie  przypadki  ty 
fortuny  lekce  waiy,  bo  ^  za  cnotą  a  za  roznmem  ska- 
kać muszą,  jedno  i*  puści  oa  rzeczy  rozważne,  na  ne- 
czy  sobie  na  polem  i  ojczyźnie  ewej  potrzebne,  a  z  cza- 
sem przypadłe ,  a  z  daleka  jako  orzeł  z  giiry  wszystko 
co  się  kn  czemu  6cit)ga  przepatrąje,  już  on  mało  sobie 
tych  drobnych  przypadków  od  świata  i  od  fortuny  waży, 
a  mato  się  na  to  rozmyśla.  Jni  aic  jedno  o  to  stara, 
jakoby  nie  jedno  sobie,  ale  wszystkim  wedle  stann  ka- 
żdego godnym  a  potrzebnym  mógł  być.  Albowiem  za- 
wżdy  to  zacniejszy  pasterz  bywa,  który  atado  owiec 
pasie,  niżli  ten  co  jedno  jedne  kozę.  Ti^że  też  ten  co 
i  innym  pożyteczny  może  być,  nie^lko  jedno  sobie. 
Albowiem  co  ciało  jednemu  ozdobić  może  a  zafarbować 
świata  tego  przypadki,  toć  jnż  od  fortuny  a  od  przy- 
padku czasów  przyjść  moite.  Ale  c«  myśl  wflpaniatą 
farbuje,  tam  jnż  nie  leda  cynotnu  potrzeba,  bo  tam  traeba 
rozlioinych  farb,  jakoby  ona  myśl  stateczna,  a  na  ładną 
strona  menniesiona,  a  roznmem  na  ocel  zahartowana, 
tak  jakoby  się  i  w  szczęicin  i  w  nieszczęściu  na  ładii% 
stronę  nie  pośliznęła,  pięknie  na  wszem  ozdobiona  a 
zafarbowana  była. 

Bo  jnt  takiemu  kto  jnż  statecznie  otnysł  awój  sa- 
farbnje,  wszystko  mn  zi  jedno:  szczęście  i oieszcz^lcie ; 
tak  mn  nę  między  rótanii  nkłaM  i  usnąć,  jako  i  między 
pokrzywami  albo  piołunem.  Obndzi  się,  ano  myśl  ona 
wspani^a  jako  orzeł  kn  górze  wszystko  biyać  chce,  a 
żadnej  innej  rzeczy  więee]  na  pieczy  nie  ma,  jedno  to 
napilniej,  coby  cnotę  a  rozum  ucieszyło.  A  wierz  mi, 
tż  i  tam  nie  leda  muzyki  potrzeba,  bo  ci  dwa  panowie 
nie  każdemu  kwoli  skaczą. 

AłtMwiem  patrzą)  że  i  malarz  pierwej  farb  nie  ro- 
zetrze, aż  sobie  pierwe)  płótno  albo  tablicę  nagotuje, 
i  to  co  ma  malować  już  sobie  w  rozmyśle  swym  po- 
stanowi. I  strzelec  łuku  swego  nie  pociągnie,  aż  some 
pierwej  cel  upatrzy,  do  którego  strzelać  ma.  I  pitan 
papiein  nie  podniesie,  al  Aobie  pierwej  rMmyili  flo  ns 
nin  ptu6  na.  Także  mądry  i  anatropny  etłowicŁ,  ędj 
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co  roswmftnego  »  statecznego  saoiąó  ma,  pierwej  ma 
UYndkyi  sobie  cd;  do  któreg;o  cela  on  się  jego  zaczęty 
mnyu  pociągać  ma,  aby  darmo  a  na  wiatr  nie  strzelił, 
albo  iłby  ledą  czego  w  swym  poważnym  nmyśJe  darmo 
nie  malowi^  Aczci  jest  celów  dosyć  rozlicznych  świata 
tego,  ale  nie  wszTstiko  potrzebnycn.  Ale  to  jest  cel  na- 
potrzebniejszy  człowiekowi  poważnemu  a  poczciwemu, 
npatngrwBzy  sobie  on  krzaczek  gdzie  sobie  cnota  nie 
inaczej  jako  piękna  papuga  gniazdo  nwiła^  tamże  już 
onemi  nadobnemi  strzaieezkami  rozumem  zasadzonemi 
ma  pilnie  ngadzać,  aby  się  nigdy  daleko  nie  odstrzelił 
od  niego. 

Onota  wielka  królowa. 

Albowiem  ta  cnota  jest  tak  można  królowa,  że  jej 
władzy  ani  Amierć,  ani  żądny  strach  nigdy  przekazić 
nie  może.  Bo  chociaj  dziida  trzaskają,  hnfy  się  mię- 
8zaj%  proporce  się  błyskają,  już  jeden  leży,  drugi  na 
to  miejsce  nastąpi,  wszystko  to  ta  można  królowa  rzą- 
dn  a  sprawuje.  Albowiem  szerokie  jej  królestwo  jest, 
które  ona  głoAna  sława  jako  trąba  brzmiąca  po  światu 
roznosi  Drudzy  się  z  ¥nelką  radością  na  harce,  na 
straży  upraszają.  Drugi  prosi  aby  przed  innymi  ludźmi 
naprzód  chodził.  Drugi  aby  się  pierwej  potks^,  wiedząc 
iż  czci  a  sławy  ztąd  dostać  ma,  już  mu  nic  nie  straszno,  * 
już  mu  wszystko  wesoło.  Patrzajże  na  pieszczoszki  pa- 
ni fortuny,  a  oni  się  ubiegają  kto  ma  pierwej  w  tanku 
K skoczyć,  losy  miecą  kto  ma  jutro  wieczerzą  sprawić, 
9  gię  ma  w  maszkarę  ubrać.  A  tak  tu  obacz,  tak  jakoś 
dyszał,  iż  cnota  z  rozumem  a  ta  omylna  pani,  pani  for- 
tuna, daleko  różnemi  gościńcy  od  siebie  chodzą.  Bo  ten 
już  eo  tej  pani  przysługuje,  jest  jako  on  kamień  co  przy 
drodze  darmo  leży;  włożyszli  gi  do  ognia,  będzie  go- 
rący, włożyszli  gi  do  wody,  tedy  będzie  zimny,  a  tru- 
dno ma  być  myśl  jego  statecznie  na  jedne  stronę  po- 
steowiona. 

Albo¥nem  od  tego  tak  zacnego  celu  a  od  tej  świę- 
ta Moty|4i  od  takiego  każdego  kto  się  około  niej  bawi, 
daieka  na  wschód,  na  zachód,  na  północy,  i  na  p<rihid^ 
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aie,  a  takie  i  tut  irsze  strony  oieA  za1atiu«ł  i  tn  jesiczft 
za  żywota  i  po  śmierci.  jA  stiać  jeszcze  mato  DJe  wię^j 
rej  po  śmierci  każdema  swemu  czyniąc  nieńmiertelo^ 
paniięó.  A  snąć  jeszcze  ty  nawięeej  zdobi,  którzy 
w  pracucli,  w  trudnościach,  w  runach,  a  w  poczciwych 
potrzetiach  przy  uiej  zawady  Bławnie  stali.  Bo  ni^yby< 
byli  dziś  ludzie  nie  wiedzieli  co  byl  Hektor,  co  byl  A- 
chiles,  co  był  Aleiander,  co  był  Herkules ,  alba  od 
zacuy  Priamua,  albo  oni  dzielni  a  stawni  hetmani  rzyni',  , 
scy,  by  icb  była  ta  święta  królowa  oną  zacną  sławą  nie. 
inacząj  jedno  jako  złotą  koroną  nie  okoroDowata.  O' 
świctei  to  były  rany  ich,  albo  nne  trudności,  dla  któ-  ' 
rych  ooa  zacna  stawa,  a  soać  ai  do  skończenia  światai 
prawie  je  ływo  zostawiła.  Aczci  teź  mają  stawę  i  oni  < 
pieszczoszkowie  pani  fortnoy,  on  Hetiogabalns,  od  Sar- 
danapalns,  co  nic  inszego  nie  czynili,  jedno  z  niewia-  ' 
Hlami  a  z  pochlebniki  pili,  po  nadkocti  cbodziti,  a  cza- 
sem i  kądziołki  z  nimi  pr2ą<lali  albo  wzorki  szyli.  Ale 
ta  icb  sława  barzo  śraicniząca  jest,  a  prawie  jedno 
poczciwym  ladziom  na  przykład  zostawiona,  aby  się 
onemi  mamemi  sprawami  ich  brzydzili  a  za  nie  się  wsty- 
dali,  a  pilnie  się  takich  marnych  spraw  ich  przestrze- 
gali, które  oay  wszemu  świ.itn  ohydzity,  oszkaradzily, 
i  w  dęj  sprawie  zostawiły. 

.:^  Bo  patrzą),  ottociąj  oie  mieli  Ładn^  bnrdy,  uu. 
ran,  ani  guzów,  oni  zacni  filozofowie  wieka  przeszłego^ 
ani  się  na  dzi^a,  ani  na  iadne  postrachy  oie  wysa-;, 
dzali,  jako  był  on  zacny  Plato,  Sokrates,  Ewrypides,  Ke*, 
nofon,  Kato;  ale  zawidy  walczyli  a  wielką  burdę  nsŁawi-| 
cznie  mieli  z  niecnotami  a  z  rozmaitemi  sprawami  ńwiatąi 
tego,  a  z  sprosnemi,  a  z  obrzydłem!  występki  ladzkiemi,-, 
radaini -Bwemi,  sprawami  swemi  i  pismy  swerai  rozwat-- 
nemi,  maray  świat  przestrzegając :  a  widzisz  przedsię  jaką. 
im  ona  szeroko  po  dwiatn  labyąca  sława  wieczną  pamięć 
uczyniła^  Takie  i  poczciwy  człowiek,  jeśli  mn  się  me 
przy traft '  bardy  mieć  o  ojczyznę  swą,  albo  o  rzeozpo-, 
spolitą  swą  z  nieprzyjacielem  jakim  do  tego  nalei^, 
cym,  niechte  się  łamie  a  ma  ustawiczną  bardę  %  nie- 
cnotami mamemi  Awiata  tego,  a  niech  je  tępi,,  niucz^ 
a  uoien  k^  mołe,  a  z  lieliie  nieob  innyoL^pięlMfi. 
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pfiykład  dawa,  albo  takież  uczciwemi  namowami  swemi , 
albo  i  pismem  jeśli  mote  być,  aby  się  imii  takie  tego 
pneitraegali. 

Ptm  młody  z  czem  ma  do  domu  przyjechać, 

A  tak  i  ty  mój  mkf  panie  młody,  któregoikolwiek 
itum  będziesz^  jeślite  cię  Pan  Bóg  kiedy  w  jakie  po- 
ftronne  kraje  albo  w  różue  narody  obróci,  miej  te  też 
to  na  pieczy,  co  przedtem  też  wielcy  a  zacni  stanowię 
niewau.  A  nie  dosyó  na  tem  abyś  się  tam  jechał  dzi- 
wować wystawionym  pałacom,  albo  przedtem  niewi- 
danym  ksztidtom,  ale  sie  przypatruj  ludziom  i  ich  kształ- 
tom a  obyczajom^  a  zwłaszcza  takim,  tak  jakoś  i  pier- 
wej 9iy9Z9ł,  z  któryohbyś  miał  słuszne  przykłady  brać, 
a  hafkąj  je  sobie  mocno  jako  wzory  na  pamięci  i  na 
umyśle  swoim,  abyś  je  długo  pamiętać  i  rostropnie  roz- 
ważać umiał,  i  drugim  potem  o  nich  też  powiadać.  A  też 
lamę,  jakoż  to  inaczej  nie  może  być,  bo  wszędy  są  lu- 
dzie, gdzie  ujrzysz  sprośne  a  brzydkie  sprawy  i  óby- 
csaje  ludzkie,  abyś  się  imi  umiał  karać,  sobie  je  brzy- 
dzić, i  drogie  potem  z  nich  przestrzegać. 

A  nie  dąj  czasowi  nigdy  darmo  upłynąć,  widzisz 
żeć  to  szkodliwa  utrata  kto  czas  maruie  traci,  bo  się 
już  ten  wrócić  nigdy  nie  może:  a  co  godzinka  na  ze- 
garze uderzy,  to  już  czas  przeminął,  a  co  dalej,  to  do 
kresa  bieżymy.  A  tak  albo  czytają  albo  się  wżdy  czego 
UCS|  albo  się  czemu  przypatruj,  a  rozeznawaj  sobie, 
upatnąjąc  nadobnie  co  lepsze  a  co  gorsze.  A  staraj  się 
jeeseze  tam  będąc,  abyś  w  skromności  a  w  statecznem 
kaidęj  rzeczy  uważeniu,  a  w  nadobnych  obyczaj  och  tam 
wszystkim  wdzięcznym  był.  Boć  ju^  tam  nic  będde  po 
pysze,  po  zuchwalstwie,  po  wszetecze&sŁwie,  gdyżeś  się 
tego  napatrzył,  że  taki  nietylko  w  cudzych  krąjoch,  ale 
i  doma  zawżdy  przemierzły  a  obrzydły  bywa.  A  sta- 
rą) się  o  to,  abyś  nietylko  z  poskoczki,  z  perfumowa- 
nemi  rękawiczkami,  ze  pstremi  kabatki  do  domu  przy- 
jeelizł:  ale  abyś  upstrzył  nadobnie  umysł  stateczny  twój 
enol%  iiaalB%  pomiaru,  a  nadobnem  ua  wszem  postano- 
wUnm  iMfOjiem.  A  iżby  z  ciebie  perftimy  zalatywały 
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pięknych  a  ciwaionycb  obyczajów  twoich,  a  tueifjfHca 
z  rękawiczek  twoieh,  aby  s  ciebie  obcy  aadobne  pny> 
kłady  brali,  a  powinowaci  twoi  zapatrzywszy  się  na  cią, 
aby  się  tobą  cieszyli,  gdy  obaczą  ie  widy  umiesz  o 
tein  i  mówić  cod  widział,  i  piękne  eprawy  w  soUe  oka- 
zać, i  to  nadobnie  ozdobić,  że  się  wżdy  będą  z  tego  cie- 
szyli, ieS  wjtdy  nie  darmo  bit  do  douin  przyjechał,  a 
iteb  się  nie  darmo  włóczył  po  światu.  A  to  cię  jui  90r 
bie  będą  wydzierać,  a  tu  cię  ja2  między  sobą  będą 
w  powadze  mieć,  z  tobą  wdzięczne  biesiady  i  rozmowy 
miewać.  A  ^  aię  dopirko  będziesz  przypatrował  zdowi^ 
onym  sprośnym  obyczajom  którycbeć  ta  byl  odjech^ 
patrząc  z  daleka  na  drugiego,  a  on  siedząc  w  kącie  łeb 
sobie  skubie  a  paznokcie  łupi,  a  krostami  odzierając 
sobie  z  palców  a2  do  drzwi  strzela,  a  kufel  imierdzący, 
jakoi  wczora  usiadł  podle  niego,  takie  tei  jeszcze  po- 
dle niego  leży. 

Albowiem  jeńlibyń  też  tak  w  sobie  nic  w  obycMr 
joch  ozdobnego  do  domu  nie  przyniósł,  tylko  to  wĄ 
iridal,  tedy  równie  jakoby^  we  zwierciadło  patruU,  % 
nmuskawazy  się,  a  poprawiwszy  sobie  SEnprinki,  a  otaidb 
szy  gdzie  bmdno,  wnet  mało  odszedłszy  wszystkic^ieh 
byh  zapomniał.  Bo  tak  to  pospolicie  bywa,  ii  nietylko 
zabmkania  ale  i  twarzy  swej  własną;  kałdy,  mało  od- 
szedłszy, zapomni.  Bo  ujrzysz  tam  siła  kuglaraów,  sibi 
mataczów,  siła  wyładaczów:  a  trzeba  tam  pilnie  z  tar 
bnlatn^  atępać  a  pilnie  sobie  uważać  jako  co  wyrozo* 
mieć.  Bo  możeć  się  i  (ym  podziwować,  a  wyroznmiaw- 
szy  co  żle,  poganić,  a  co  dobre  to  pochwalić  i  prsy 
sobie  mocno  zachować.  Bo  bierzeć  tei  pszczoła  i  na  Amie- 
oioch  i  na  gnoju  i  na  błocie,  ale  cóż  bierze:  pieniga, 
która  się  ni  uacz  przygodzió  nie  może,  a  z  potrzebnymi 
ziółek  tedy  zbiera  wdzięczny  a  potrzebny  miód.  Takie 
tei  ty  tam  przypatrując  się  rozlicznym  sprawam  loda- 
kim,  snadnie  będziesz  mógł  rozeznać  co  pierzga  a  co 
wdzięczny  miód. 

Do  domu  przyJBchawtzy  co  pan  młody  czynić  ma. 
Potem  gdj^  jnż  do  domn    przyjedzieai  z  takiemi 
pięknemi  tak  jakoA  »lymal  sprawami  gwemi. 
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widką  pociechę  powinowatym  swym  uczynić.  Nie  od- 
Bieniąjie  się  jako  martec  da  wiosnę,  gdzie  jednego 
dnia  będzie  i  deszcz  i  jasno  i  krupy,  ale  stój  statecznie 
pwy  onych  itwyeh  poczciwych  obyczajocb,  a  nie  daj 
Bę  młodości  ani  onemu  nowemu  towarzystwu  unosić. 
Att^tpiem  jśśK  z  nimi  z  przodku  nie  będziesz  pić,  grać, 
ttkl^wai  a  łotrować^  wnet  cię  będą  Włoszkiem  albo 
ffiemcąjrkiem  zwać*  Wnet  będą  mówić,  iż  to  z  tego  nic 
dahiMO^  nie  będzie,  bo  wszystko  fantastykigąc  stroną 
ftomL  Ale  się  ty  nic  temu  nie  przeciw,  bo  gdyć  się 
po  diwłli  ląiiąj  przjrpatrzą,  i  z  postępków,  i  z  rozmów, 
i  1  fifjknych  obyczajów  twoich^  igrzysz  w  jakiej  miło- 
M  i  w  jakiej  powadze  potem  między  nimi  będziesz. 
Bo  flioieas  ty  sobie  bez  wszetecznego  opilstwa  albo 
Bikoacn^  biesiady  zachowanie  uczynić:  jedno  tesacz- 
łdoB  gdy  przed  nimi  sztuczkę  nadobną  wyprawisz,  dru- 
gie teł  pioakokiem,  drugie  też  luteńką,  a  nawięcej  wdzięcz- 
Ben  leiHiowami,  gdy  im  to  będziesz  powiedał  o  czem 
rilfołiali^alho  to  tm  okazował  czego  me  widali,  albo  też 
im  czytał  o  ezem  pierwej  nie  wiedzieli :  bo  to  są 
przysmaki  u  ludzi,  a  przyrodzenie  się  wtem 
kocha,  kiedy  co  nowego  widzi  albo  słyszy. 
A  HaWięcej  przyjacielem  a  powinowatjrm  umiej  to 
okaMfwaó  coś  powinien.  Nie  bądźże  też  zasię  jako  darmo 
tośąoe  (feewno,  pytaj  się  o  zwyczajach  onej  ojczyzny 
iwom*  pytaj  się  o  sprawach  rzeczypospolitej,  pytaj  się 
w  labieB  prawie  siedzisz,  a  staraj  się  abyś  nic  nie  opn- 
śeft  coś  powinien  Bogu,  sobie,  pr^aciołom  i  ojczyźnie 
twojej.  Nie  lenujże  się  też  przyjacielowi  ku  każdig 
pacaeiwej  portndze  jego.  Wiedzże  też  o  koniku,  o  służce, 
o  swych  rzeczkach,  aby  cię  na  wszem  ludzie  znali 
w  oordi  postronnydii  obycząjoch  chędożnie  ochędożnego, 
i  w  domowych  też  zasię  sprawach  dbałego  a  nie  darmo 
Ictyrj;!  Tedy  z  siebie  na  wszem  a  na  wszem  wdzię- 
eae  gnnika  ukażesz  wszystkim  ludziom  onej  nie  dawno 
zrodęj  młodości  swąj,  tak  iż  z  wielką  sławą  i  miło- 
śdą  od  frazach  ludzi  używiesz  onych  młodych  czasów 
swoidi. 
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ROZDZIAW  IX.  / 

O  dworakim  %  żołnierskim  ttanie. 

Potem  jeśliłećby  się  doma  aprzykrzyło,  a  cbdaj 
byd  się  też  przypatrzyć   tn  domowym    obyczajom   of     I 
czyzny  swojej,    a   jdMoćby   się    albo    do   dwora,    alb4    j 
w  Btan  rycerski,  albo  iohiierski  ndać.  Jeślite  9ię  ndasc    ( 
do  dwtjra,   tedy   wierz   mi  iż   tam   trzeba   z  tabulatniy 
st^ać,  a  m^o  tam  aie  większej  ostrożności  będzie  po 
trzeba  niżli  w  cndzycfa  krajach,    bo   tam    l^>quehantw 
vani»  Unguis,  a  rozmaitycb  spraw  i  obyczajów  tam  ła- 
dzi  znajdziesz.    A   trzeba    tam  piloie  apatrować  gdzie    | 
stępić,  jako  po  gradzie  bosemi  nogami,   bo  tam  silna    | 
gmda  a  silny  mróz  około  ciebie  z  pierwotka  będzie. 

A  wierz  mi  iż  trzeba  wielkiego  nważeoia  każdej 
rzeczy  i  wielkiej  rostropności  niżli  się  Łam  wszystkiemu 
przypatrzysz.  Bo  będzieó  się  zdi^o  iż  cię  wnet  wszyscy 
cbwalić  i  mttowaA  będą,  między  się  cię  pociągać  będą, 
ano  wierz  mi  ii  cię  tak  będą  nosić  po  kolędzie,  ił  si; 
dlngo  nie  obaczysz  co  się  z  tobą  dzieje.  A  zwłaszota 
jeńb  jeszcze  będziesz  miał  jaki  dostateczek  około  siebie. 
Ta  cię  jedni  pociągną  do  miłości,  drudzy  do-mnzyki, 
drodzy  cię  pilno  t)ędą  namawiać  aby^  z  nimi  pograj 
a  nie  będźieszli  cfaciiU  o  pieniądze,  więc  o  rozkazanie. 
Ty  będziesz  moim^  abyć  się  miał  kazać  obłapić  wy- 
grawszy, a  on  ci  każe  posłać  po  pieczenia  a  po  gar- 
niec wina.  A  tak  dziwnych  a  dziwnych  przypadków- 
Diżłi  się  dobrze  przypatrzysz  figlom  dworskim,  będiic^ 
około  ciebie. 

Ale  się  przedsię  nic  nie  6lizaj  na  tej  gołoledzi, 
stój  przedsię  mocno  przy  onem  przedsięwzięcin  swojem, 
a  dłngo  się  rozmyślaj  niżli  co  masz  nczynić.  A  cnoty, 
prawdy,  miaiy  strzeż  pilnie  jako  oka  w  głowie.  A  po- 
miersą,  a  poczciwą  nkładnoAcią  zachowaj  się  każdemu, 
czyi  poczoiwońć  każdema,  nie  mów  żle  głośno  ni  o 
kim.  choć  ci  by  się  też  co  do  kogo  nie  podobało,  a 
zwłaszcza  jeśli  z  kim  prawego  bezpieczeństwa,  albo  ja- 
kiego spółkn  nie  masz.  A  jeślibyś  też  mi^  z  kim  ja- 
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kie  już  bezpieczne  a  prawdziwe  towarzystwo,  toś  już 
tam  winien  pomiemie  a  poczciwie  postrzedz  go  w  tern, 
eoby  dę  In^om  do  niego  nie  pobobało,  abyś  tern  nie 
obraził  cnej  fantazyi  jego.  Boó  to  jest  przyrodzenie 
kaidego,  iż  mn  się  wszystko  do  siebie  podobać  będzie, 
ehodał  z  tegoż  dnigiego  mało  przedtem  karać  będzie. 
Ale  jakoA  sfyszał ,  każdej  rzeczy  pomiemie  nżywąj  a 
rotCropnem  nważeniem,  boć  się  tam  rychlej  o  prawdę 
roigmewą|%  niżli  chociajbyś  co  cndnem  a  niedomyśl- 
aem  pochlebstwem  zafarbowidi.  Nie  kryj  że  się  też  w  kąt 
wedle  staniku  swego^  i  nie  żałnj  tam  dać  gdzie  ma 
być  dusznie  dano.  A  wszakoż  to  uważają  aby  się  gęba 
I  mieszkiem  zgadzała,  a  nie  daj  jej  naprzód  wyskako- 
WBĆ.  Bo  jakoć  przodek  weźmie,  już  potem  mieszka  le- 
dwie kijem  do  kresa  dopędzisz.  A  wszakoż  uważaj 
eusy,  a  to  czyń  co  należy  i  dostatkowi  twemu.  Bo  bę- 
diieiiili  się  ciągnął  nad  stanik  poczciwy  swój,  ostrze- 
ni potem  aby  się  około  ciebie  nieprawda  m'e  zamno- 
ł^n.  Bo  taki  już  musi  jednemu  dać  a  drugiemu  wziąć; 
H  mUU  modis  musi  przyczyn  szukać,  gdzie  wziąć  tu 
wńi^  gdzie  już  zwyczaj  a  przyrodzenie  na  kidi  wę- 
dzi<Bo  weźmie. 

Pana  swego  i  powinnoAci  swojej  którąć  poruczą 
bądi  wiernie  pilen,  i  na  jaką  cię  kolwiek  posługę  wy- 
tadsą,  już  czasu  strzeż  abyś  jej  nigdy  nie  omieszkał. 
Bo  ta  już  uczynisz  i  cnocie  dosyć,  a  pana  sobie  lycłilej 
ipowinowaeisz.  Bo  to  stara  przypowieść:  Satis  petit 
jui  bene  wermł,  to  jest,  mało  mu  trzeba  prosić,  kto  pilnie 
iłaży,    bo   sam    pan   rad  i  nie  rad,  widząc  stateczną 

fnoM  tw%  domyślić  się  musi,  abyś  znał  łaskę  jego. 
jako  st»ra  przypowieść,  iż  pilnemu .  słudze  zawżdy 
rośeie  guz  na  brzuchu,  a  leniwemu  na  grzbiecie.  A  gdy 
się  tak  będziesz  sprawować,  tedy  mocno  onemu  pierw- 
neaiu  ćwiczeniu  podkówek  przytwierdzisz,  iż  się  rzadko 
będiieas  mógł  pośliznąć,  bo  zawżdy  więcej  mogą  dwa 
niżu  jeden.  Także  i  fy  gdy  to  dwoje  ćwiczenie  pojed- 
nań^ i  ono  stare  swoje  cudzoziemskie,  i  to  teraz  nowo 
n^bpidf  sfla  bodziesz  miał  naprzód. 


Sian  rycertki  jaki  jett. 

A  jeśliby  cię  tei  w  stan  rycerski  albo  ten  tołnier- 
sk)  mydl  wiodła,  wierz  mi  i  tafflbyd  ei^  nie  prawie  tle 
ud^  Bo  tam  znajdziesz  i  dworetwo,  i  tiiwanyatwo ,  i 
dwiosonie,  a  anać  mato  oie  potrzebniejsze  niżli  n  dwora. 
Bo  się  tam  naaczysK  gospodarstwa,  bo  mą  jat  swym 
Btanem  tam  nie  inaczej  jako  w,  wsi  ^ospodarstein  ma- 
sisz  opiekać.  Jnż  się  tam  aaaczysz  pomiemego  szsfar 
stwa,  boć  tego  będzie  potrzeba,  bo  tam  tradno  jako 
doma  do  szpicami.  Naaczysz  »ię  cierpliwości,  nas- 
czyBz  się  spraw  rycerskich,  nauczysz  się  około  koni, 
oktrfo  sług  i  około  inoycb  potrzebnych  rzeczy  sprawy 
a  opatrzności ,  a  snąć  maio  nie  rychlej  niżli  w  od^ 
dworskiej  zgrai  darmo  le^cej.  Bo  jeśiii  się  trefi  by^ 
w  oUK^nienin,  tedy  joi  tam  wielka  rozkosz  patrzyć  u 
ludzi,  patrzyć  na  uprawy,  patrzyć  na  buły  pięknym  po- 
rządkiem postępując,  nastocbać  się  onych  wdzięcznych 
trębacz6w,  będnów,  pokrzyków,  ai  liemia  drży,  a  a«rM 
się  od  radońci  trzęsie. 

Przyjdziesz  do  atann,  nie  trzebaćjoi  będzie  oliwek, 
limonij  ani  kuparów  dla  przysmaków,  jako  onems  do- 
ma leżącemu  a  roEpieazezoDemn  brzuchowi.  Bo  powia- 
dają, iż  to  nawdzięczniejszy  przysmak  iołądkowi  prz*- 
^odzenie.  Boć  stanie  za  limonią  i  za  kapary  ona  wdzi^ 
czna  przejaldika  z  mitem  towarzystwem,  teć  tun  bim- 
cznieJBza  będzie  wędzonka  a  kasza,  niili  gdybyś  kiiił 
za  piecem,  na  ścianę  nogi  wzni<^,  a  w  kobzę  grająt 
czekając  rychłoli  obiad  dowre,  niżUćby  przynieaioiw  bi' 
Jankę  z  marcepanem.  Albowiem  ono  powiedall  o  jedayw 
opacie,  który  sobie  był  cłiać  do  je(Ua  atracił,  ił  jei^iał 
do  Cieplic  aby  był  sobie  chuć  naprawił.  Potkid  go  je> 
den  rycerski  o^owiek  niedaleko  zamkn  swego,  pytał 
go:  Dokąd  jedziesz  mUyksze  opade?  Powiedzie  bm  it 
do  Cieplic,  abyoh  sobie  mógł  chaó  naprawić  w  tołądkn, 
bo  nie  mogę  jadać,  a  będzie  mię  to  kosztowało  a*- 
mnitg  ^siąc  zło^ob.  Powio4ział  mn  on  rycerski  oałth 
wiek:  A  miły  kalęte,  czelni  na  to  tak  wi^le  nakłikdMiS 
■prawię  ja  tobie  sa  dwieAeie  zło^ch,  jedno  pojedi  so- 
mną  na  mćj   zamek,  bo  ja  tam  mam  na  to  nierówno 
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lq»ze  pr^rprawy  niżli  w  Cieplicach.  Prz^echali  na  za- 
nek,  nmknął  ranidia  w  komnacie,  i  me  dał  mn  nic 
jeść  tego  dnia.  Przyszedł  do  niego  rano^  pyti^  go:  Księ- 
ie  opacie,  a  nie  poprawiło  się  wam  nic?  Powiedział 
knąda,  iż  barze  mało.  Powiedział  mn  pan,  iż  będzie 
iaH>óg  dobrze.  Drogiego  dnia  nie  dał  mn  także  nic  jeść. 
Baao  przyszedł,  ksiądz  ma  powiedział,  iż  mn  się  już 
JNDŚÓ  laehoiewa.  Przedsię  mn  nie  dał  nic  jeść.  Trzeciego 

jni  na  nrząd  nie  szedł  do  niego.  Alió  ksiądz  wy* 
łeb  z  komnaty  woła:  Prze  miły  Bóg  dajcie 
eo  jeM.  Potem  przyszedł  do  niego  pan.  Otóż  widzisz 
^  iż  ja  to  lepiej   umiem  lesarstwo  niż  w  Ciepli- 

,  dąjże  dwieście  złotych  a  jedź  do  domu  z  ostat- 
kittn.  I  także  się  stało.  A  tak  widzisz  iż  przemorzenie 
J6St  e^ysty  przyunak  do  jedła. 

Żołnierze  na  Uiy  co  czynią. 

Ale  iżechmy  maluczko  odstąpili  od  żołnierskiego 
Bsazcgo  chleba,  jużechmy  słyszeli  jakie  rozkoszy  a  ja- 
kie krotofile  są  w  ciągnieniu  między  lycerskimi  ludźmi. 
Patnajłe  aasię,  gdy  już  potrzeby  nie  będzie ,  a  rosdożą 
je  po  leżadi,  jakiej  tam  dopiero  rozkoszy  i  ćwiczenia 
wIjWBi  będą.  Azaż  tam  nie  rozkosz  mają,  gdy  się  do 
jodnej  gospody  z  potraweczkami  nadobnemi  znoszą? 
Anś  tam  nie  będą  wdzięczne  rozmowy  a  ony  poczciwe 
łiily:  że  ¥nęc  jako  ono  powiedają  i  gęba  się  dobrze 
nie  zakrzywi  od  śmiechu;  acz  też  tam  i  kufel  i  żołędny 
tu  widkie  zachowanie  miewają:  ale  gdy  tak,  jakoś 
ilyasał,  zachowasz  na  wsz^n  stateczną  pomiarę  w  sobici 
mt  lo  toUe  wszystko  szkodzić  niebędzie:  bo  tradno 
kgo,  powiedają,  do  tańca  dągnąó,  kto  nie  rad  skacze. 

Potem  zasię  na  wdzięczne  się  przejażdżki  rozjadą, 
dnid^  do  zawodów,  drodzy  też  z  jakiem  myślistwem,  dra- 
dqr  tdż  a  łuków  strzelają  luunieńmi  drodzy  miecą.  Owa 
tui  żądny  czas  bez  wżdy  jakiąj  krotofile  być  nie  może.  A 
tak  i  tam  będąc  wszystiko  sobie  uważaj,  upatng,  a  obie- 
ng  aoMe  eoć  się  lepszego  podoba,  a  przy  czem  sna- 
ine  aoataś  masz.  A  to  napilmąjsza^  abyś  sobie  nadobną 
lUadiioieią  a  poezoiwem  zachowaniem  miłość  u  wszyst- 
kie jednaŁ  Bo  przyjdą  takie  trwogi^  pn^i^  postrachy. 
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jnł  ci  kaid;   będzie  radził  JAku  się  eprawonać  mai 
już  ci  będzie  elawj  tyczył,  jui  Boże  ncDowaj  priygody 
ochotnie  cię  ratuje.   A  to  napilniej  awaiaj ,  abyś  w  tcdl 
czas  pomniał  na  aławę,  a  na  poczciwość  swoię,  wsza-z 
wieaz  Jałcie  ta  ^awtdy  przysmaki  i  ozdoby  lucuioin  czy-' 
Dłła.  Nic  ci  o  ranę,  bo  eię  ta  łacno  z^i :  nic  ci  o  więo 
zienie,  tw  komu  obiecał  Bóg,   nigdy   nie  zginie:  nic  k    I 
i  o  Amierć,  albowiem  cigdziei  lepiej  ani  poczciwiej  nia    | 
mottsz  zapieczętować  tywota  swego.  A  zaraz  gi  gdzie  .  I 
lepiej  stracid  w  jakiej  niepoczciwej  biesiedzie,  albo  opiw-    ' 
8zy  się  gorzałki. 

A  to  zawidy  miej  na  pieczy,  gdy  tam  ujrzysz,  any  i 
drapią,  biorą  a  szarpąją  niewinne  ładzi  a  ich  majętnoo 
ści,  bo  to  jest  stary  zwyczaj  wojenoy,  choci^  się  łzy  ^ 
leją,  chocią)  głosy  aż  pod  niebo  o  pomstę  krzyczą.  Ale^ 
ja  radzę  byń  miał  przenirzeć  ze  szkapami,  kędy  moiesft  I 
ostrzegaj  się  tego,  abyś  miał  i  jedne  suknię  przedad  a 
w  drngi(^  się  do  domu  wrócić,  t«dy  to  lepiej  będzie, 
niżli  glos  niewiuny  a  przeklęctwo  na  się  puścić.  Bo  wierz 
mi,  ii  Pan  Bóg  na  wielkiej  pieczy  ma,  a  jaśnie  powio- 
dą: Gdy  zawoła  do  mnie  nboincnny  o  krzywdę  bwoJ^ 
ja  muszę  pomścicielem  jego  być.  Bo  wierz  mi,  it  ci  aie 
to  sowicie  oddać  musi:  ałbo  szkapy  poehrumieją,  ałtioo 
potem  i  z  gospodą  zgiM-ąją,  ałbo  cię  okradną.  Owa  ani 
obaczysz  jako  to  Bóg  sowito  zawetąje,  a  pomści  się  krzy- 
wdy onego  niewinnego.  A  przedsię  to  i  onema  sowito 
nagrodzi,  bo  to  jest  święte  przyrodzenie  jego. 

A  nadobnie  o  tern  on  Hoterodam  sławny  człowiek 
jakoby  z  pośmiewiskiem  jakiem  napisał,  powiedzie :  U 
przyszedł  drab  chromy  do  gospodarza,  ^ąd  był  pierw- 
wyszedł,  i  pyta  go  gospodarz :  A  miły  drabie,  od  oaocł 
wyszedł  jako  Merknryoss  pod  pierzem ,  a  teraześ  przy- 
szedł jako  Wulkaons,  oo  powiedąją  o  nim  chromy  pic 
kiehiy  kował.  Drab  powiedzie :  Nie  masz  się  ozem-s 
dziwować,  tak  mnai  być  na  wojnie.  Pyta  go  gospodass 
A  czemnieś  wtdy  tak  odarto  przyszedł  z  tej  wojnyzn 
wszak  tam  wysługują?  Powiedzi^  drab:  I  jadem  b?e 
wysłntył,  ale  się  jedno  przepiło,  drugie  aię  teł  pn-\ 
gńio.  FyM-  go  gospodarz:  U  podobnoś  teł  dmgie  strai 
wił?  PowiediiiU  drab:  Qj,  oom  miii  strawić,. diyłw  i« 
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piwM^  bo  tam  nie  trzeba  nic  kupować,  wolno  tam  braó 
kmńat^  owee.  knry,  gęsi,  g^e  kto  co  znajdzie.  Rzekł 
gonodan:  Ale  to  cadze,  a  Pan  Bóg  nie  kazid  ruszać 
m&itĘB^  Powiedział  drab:  Niewierne!  ja  jeśli  cndze,  ale 
lik  tam  jest  ten  obyeząi  na  wojnie,  a  teżem  się  tego 
woom  apowiedał  przed  ministrem  oo  jest  n  EYand- 
Mkanów,  eo  powiedąją  iż  ma  taki  list  z  Rzyma,  ii  by 
i  4kMa  ąjadł,  tedy  ma  moc  rozgrzeszyć. 

A  tak  i  ty  mój  miły  bracie  miąf  na  to  baczenie, 
ahgFŚ  tai  na  taką  spowiedź  i  na  takie  rozgrzeszenie  nie 
prmnecK,  a  nie  jednaj  się  z  mnichem  o  cudzą  szkodę, 
ndCM  i  ooemii  nędznikowi  opraw  a  nagródź  jako  mo- 
len,  aby  cię  przed  Panem  Bogiem  twoim  rozwiązał, 
bo  tĘmA  to  rzeczone:  Cokolwiek  na  ziemi  zwiążecie, 
będaia  iwiązano  na  niebie. 

Pngfickawmji  z  Mniersłwa  jako  tif  rycerski  człowiek 

ma  zachować. 

A  gdyć  Pan  Bó^  zasię  pozdarzy  przyjechać  do 
domka  twojego,  miqże  to  na  pilną)  pieczy,  ab^  ni 
w  ooB  nie  l^yf  przykry  rodzicom  twoim ,  abyA  ^e  na 
wmoi  w  poezdwośei  miał,  takież  i  czeladce  swojej  to 
pilnie  rozuzowid.  Albowiem  wiesz  jaki  srogi  Pan  na 
to  zakład  założyć  raczył,  powiedąjąc:  Iż  miej  w  poezd- 
wośei rodiiee  twoje,  chceszli  długo  żyw  być  na  ziemL 
Toż  i  inti^  powinowatym  swym  zachowaj  dę  czem 
■oftoMi,  i  jako  możeaz,  aby  dę  i  miłowali,  i  wspoma- 
tali,  i  sławili,  i  z  ciebie  się  deszyli.  Też  nie  leż  dema 
darmo  ^ako  niepotrzebne  drewno,  miej  się  też  czasem 
do  komeika,  ao  zbroiczki,  i  do  inszych  potrzebnych 
sofaio  neczy,  a  pytaj  się  o  powinnoAdach  swoich,  jako 
mą  WUM  i  w  prawie  swojem ,  i  w  innych  poczd?^ch 
iprawadi  swoicn  zachowywać.  A  nie  bądź  jako  grabarz, 
eo  datej  nie  nie  umie  jedno  z  rydlem  a  z  motyką. 

A  to  miip  na  pilnej  pieczy,  abyA  czyti^  kiedy  możesz, 
bo  widdsi  iż  każdemu  z?^czaj   stoi  za  drugie  pn^rro-, 
dienie.  Bo  jakoć  to  ze  zwyczaju  wypadnie,  już  wiedz^ 
M  poiMi  >Bd|lkł  bodą  warcaały  na  ete,  a  trudno  dę 
■iijipliwl  i#|ftt.iidio  litaow  gdy  Spartaoj  wpia- 


wowal  w  prawa  i  w  poczciwe  obyczaje ,  tedy  się  im 
to  trndno  z  przodka  zdf^o.  Ten  kazał  ncfaować  dwoje 
ehareiąt  równycb.  Jednego  gdy  przywieziono  puszczo  i| 
do  kotła  do  tłustej  parzy,  drugiego  piisKczał  za  zającem  I 
złouiiwHzy  ma  nogę,  ii  go  zawidy  ngonil.  Potem  gdy  ' 
prawa  miastu  nddawał,  kazał  ony  charty  obudwu  wołno  i 
paścić-  On  jeden  jako  zwykł  w  kocioł  łeb  wnnrzył,  ■  1 
dragi  wnet  zająca  ngonił.  I  rozwodził  im  to,  ik  wt'*j 
dzioie  co  to  jegt  zwyczaj.  1  wy  póki  się  nie  zwyczaicto'  J 
tym  tak  dobrym  a  poczciwym  rzeczam,  poty  się  waal 
będą  tradoe  zdały.  ■  ■ 

A  tak  te2  ty  mój  miły  bracie,  gdyć  dał  Pan  Bd^ 
doróść  i  poczciwych  lat,  i  dał  ci  doczekać  i  poczciwych 
obyczajów  twoich,  nie  bądżże  lym  chartem  co  tylko 
wnnrzywezy  łeb  w  kociet,  nie  umie  nic  dalej,  jedno  mĄ 
w  barłóg  po  uszy  zagrzedć,  ale  albo  czytaj  filozofy, 
cz3taj  ony  poważne  liiatoryki,  boć  mało  po  tem,  iż  się 
dowiesz  jako  Ułisses  po  morzu  pływał ,  ałbo  jako 
Circea  głowy  odmieniida:  radszej  to  uważaj,  jako  ty 
tu  ustawicznie  po  morzu  pływasz  tego  świata  burzli- 
wego, a  odmieniaj  sobie  głowę  bez  Circeey  w  poczciwe 
a  sławne  obyczaje  twoje,  a  tak  będzie  zawidy  sławua 
twoja  młododć,  której  zawidy  z  rozkoszą  ntyi  mołest, 
i  ty  i  powinowaci  twoi. 

A  tu  gdy  jni  jest  krotce  wypisan  żywot  młodego 
a  poczdwego  człowieka  jeszcze  od  dzieoifistwa  jego, 
i  jaka  jest  natura  jego,  a  jakiemiby  też  wędzidły  po- 
hamowana  mogła  być,  i  jakie  mają  być  sprawy  poczci' 
we  i  wychowanie  jego,  już  aię  też  piórko  mnsi  obrócić 
do  drugiego  wiekn  człowieka  poczciwego ,  jako  się  ma 
w  Arednieh  leciech  swych  zachować  aż  do  starszego  wie- 
ka swego,  aby  się  młodszy  starszym  ćwiczył,  a  starszy 
tei  w  sobie  obyczajów  poprawow^,  coby  mn  się  do 
młodszego  nie  podobfUo. 

A  tu  jvi  masz   loierseyki    o  młodoici  człowieka  poczci- 
wego. 

Ktoby  się  ohciid  ptiypatncyć  młodemu  o^wiekn, 
Je^  dawnym  pMtQikom  i  dsiwnema  wieko,    ' 


w 


Hoie  m^  podziwowaó  odmiennoAciam  Awiata , 

I  jako  nam  wychodzą  nasze  młode  lata. 
Prosto  się  ten  błędny  Awiat  tak  obchodzi  z  nami^ 

Jako  gdy  się  w  szelinie  wilk  goni  z  kozami. 
Tak  to  wiek  sękowaty  by  drewno  głogowe, 

A  kędy  je  obrócisz  to  zakłóć  gotowe. 
A  go^  po  niem  wszędzie  siedzą  we  trzy  rzędy, 

Takieó  po  młodym  panie  rozmaite  błędy. 
A  anaćby  snadniej  npaść  zająca  płochego, 

Nil  gdy  swą  wolą  weźmie  łeb  chłopa  młodego. 

i  laska  głogowa  gdy  jej  przychędoży, 

Nadobnie  ostrugawszy  kosteczką  ołAoiy^ 
Oehotnie  z  nią  staruszek  podrygając  chodzi , 

I  tam  kędy  umyAlił  powoli  ugodzi. 
Takźeó  pana  młodego  gdy  go  przychędoiy, 

Naaobnie  przyskrobawszy  kosteczką  obłoży, 
A  łdaskiem  na  końcu  nadobnie  zakuje, 

Wnet  i  na  gołoledzi  potem  nasz  harcnje. 
Bo  gdy  z  niego  by  z  głogu  spadnie  ostra  cutis, 

Ba,  wnet  z  niego  bocuAi^  będzie  senectutis. 
Aa  są  jednak  niektórzy  co  to  z  Boga  mają , 

u  swą  młodoAó  w  skromnoóci  pięknie  wychowają. 
Ale  nigdy  nie  wadzą  źrebcom  ostrogi, 

TUEteó  w  grozie  pan  młody  nie  tak  bywa  srogi 

Pihet,  pihet,  poganiaj. 


-< 
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ŻYWOTA  CZŁOWIEKA  POCZCIWEGO. 


A  ta  fif  jiii  podną  Wtóre  Księgi  żywota  pocsoi- 
wego  eiłowMiLay  jako  odprawiwszy  w  poczdwem  ?^- 
diowanin  n^de  lata  swoje,  a  przyszedbzy  ka  lepszemu 
otMeieiiiii,  jako  w  irzednim  wien  ma  poczdwie  stanu 
swego  utyvrBii^  i  ezem  gi  ozdobić,  i  jako  ma  uwataó 
00  jest  pneystojnego  a  oo  jest  szkodliwego  jemu. 

SUi  ęmlibet  foriiter  in  voeaiione  tua. 

Brade  patrz,  wszak  nie  orzesz,  oo  nc  z  tobą  dzieję, 
Patrz  jako  dę  w  poezoiwym  wszystko  pięknie  śmieje. 

PMrzte  tei  w  niepoezdwym  jako  wszystico  mdleje, 
StaAłe  mocno  przy  enode,  nieeh  kto  ehce  szaleje. 

Hamąj  z  góiy, 
Szanig  skóry, 
Pnśi  za  góiy. 
Szpetne  chmury. 
Bo  świat  bury. 
Szuka  dury. 
By  dę  sznury 
I  za  mury 

Związał  po  swd  wolŁ 
Cbytiy  byŁ 


DO    TEGO     COBT  Ifiu.    WOI4  CZTÓĆ  TT  WTÓSE  tJStąOt, 
KASTO  PROEHIUM. 

OhcflBBli  si^-podziwować  oUednemo  wieku, 

I  to  co  2  nim  przypada  kaidema  edowiekn, 
Przeczoii  ty  wtóre  kgięgi  staną  poczciwego, 

Jakie  mtyą  być  sprawy  w  enym  ływocie  jcgo. 
Bo  młodość  w  pierwszych  księgach  jnł  jest  odpiawiona, 

Jako  ma  byft  «  CtfńHAktCraUArtf  stanowiona^ 
Tam  się  mało  nsnAyirBioH  iwm  wieko, 

Bo  widzisz  00  się  bcoi  wc  młocym  ealam^m. 
Te*  m'e  siedzi  w  swem' prawie,  bv  mltfdbMirj^ 

Trzeba  pilnie  przestrzegać  by  żrzebca  płocfac^. 
Albowiem  by  ty  z  góry  Wwso  paddł  koła, 

Irndnoby  jut  hamować  swowolnego  woła, 
Lecz  gdy  już  klatom  prcyjdzie  a  iż  się  obaczy, 

To  jni  tei  jego  miłoM  dszeg  kroczyć  raczy. 
A  tak  ty  wtóre  książki  są  wydane  na  to, 

Jako  gdy  wiosna  minie  a  nastanie  lato, 
Tedy  sif  z  onycb  tmrzek  snadnie  wszystko  zmieni, 

Wszystko  pięknie  zakwitnie,  wszystko  się  zielóii. 
Bo  ta  są  wypioane  śrzednie  ludzkie  lata, 

Jako  ich  kto  ma  n2yć  w  obłędnoici  świata, 
A  jako  ma  nskromić  w  sobie  czasy  wszytki, 

1  jako  ma  obaczać  Bzkody  i  pożytki. 
I  jako  ma  poczciwie  swój  stui  na  wszem  chować, 

I  jako  ma  swą  cnotą  roztropnie  szafować. 
A  tak  przeczci,  nie  szkodać  ważyć  tą  godziny, 

Bo  i  o  sobie  znąjdzleez  tam  pewne  nowiny. 
Gdy  wejrzysz  w  Indzkie  sprawy  jako  we  żwiercia(Uo, 

Poznasz  gdzieć  się  ranieni,  a  gdzieć  leż  nabladlo. 
Poznasz  gdzieć  co  przywrzalo  do  nmysla  twego, 

Gdy  poznasz  obłędności  świata  omylnego, 
Boć  lepiej  kto  endzemi  przypadki  się  karze, 

Niżliby  tak  sam  siedzi-  jako  gil  na  wsparze. 
Bo  gdy  poznasz  z  Indzkioh  spraw  ich  cno^  i  zbytek, 

To  joż  łacno  obaczysz  co  czyni  pożytek. 
Lecz  radzęć  dzierż  się  cnoty  by  pijany  mnm, 

Nie  chceszli  mień  i  uetrefnyoh  plzymówek  kaptoro. 
.  Mądrze  gól. 


KSIĘGI  WTÓRE 

fowOTA  POOZCnWSOO  OBiOWZBKA. 


ROZDZIAŁ    I. 

O  średnim  taieku  h/woia  poczciwego  człouneka^  zwłaszcza 
o  pierwszem  postanowieniu  jego, 

A  gdysfcechmy  jał  odprawili  pierwszy  wiek  człowieka 
młodego  y  to  jest  od  Darodzenia  jego  aż  do  śrzedniego 
wiekn  jego^  gdzie  się  jni  wypisała  wszystka  młodość 
jego,  i  wychowanie  jego,  i  przyrodzenie  jego,  ćwicze- 
nie, nauki  i  wszystki  postępki  jego^  już  też  pójdziemy 
do  tego,  jako  gdy  człowiek  poczciwy  już  przyjdzie  do 
wieka  postanowniejszego,  to  jest,  do  wiekn  drzedniego, 
któregożkolwiek  stann  ł>ędzie,  jako  wiek  on  swój ,  i  ony 
czasy  swoje,  aż  do  starości  swojej,  około  siebie  spra- 
wować i  stanowić  ma,  coby  było  i  ku  dobrej  sławie 
jego ,  i  kn  poczciwości  jego. 

Bo  acz  s%  stany  różne ,  i  na  różne  sprawy,  urzędy, 
i  rozlioame  postępki ,  wedle  sprawy  świata  tego  dziwnie 
rozsadzone,  a  wszakoft  już  stan  narodu  pospoUtego,  tak 
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tni  się  zda ,  iż  jest  właśnie  na  cztery  częćci  roEdziełony,  ' 
to  jest:  stan  małżeAskij  stan  wdowi,  stan  dziewiczy,  a 
czwarty  stan  bezzakonny  a  sobie  wolny.  U  między  temi 
wszyBtkiemi  stany  żaden  się  lepiej  Panu  Bogn  nie  po- 
doba, i  żaden  nie  jest  poczciwszy,  tak  kn  poboinemn 
żywotowi,  jako  tei  i  kn  innym  sprawam  świata  tego, 
jako  stan  małże  baki. 

A  tak  gdy  ]aŁ  pan  młody  przyjdzie  do  lat  swych 
doskonalszych,  to  jest,  do  ht  wiekn  śrzedniogo,  nielza 
jedno  ii  się  jai.  ntnM  starać  kędy  dalej  swe  koła  toczyd 
ma,  a  jako  się  poslRnowić  i  umiarkowuć ,  jakoby  jiii 
dalej  żywot  swój  w  poczciwem  opatizenin  a  w  pobojtnem 
postanowienia  rządzić  i  sprawować  miał.  A  postanowie- 
nie jego  żadne  poezciwaze,  przystojniejsze,  ani  pobo- 
żniejsze  być  nie  może,  jedno  sobie  wziąć  żonkę  po- 
czciwą, a  w  bojażni  bożej  wyćwiczoną.  A  w  «nej  na- 
dobnej społeczności  starać  hic  n  to  ze  ws7ystkiej  pilno- 
ści, jakoby  wżdy  ouy  lata  swe,  i  latu  daiNze  które  go 
jnż  dalej  do  kresn  wiodą,  tak  wiódł,  tak  spr.iwował, 
jakoby  wżdy  w  nich  żywot  swój  stanowił  kn  czci  Pana 
Bogn  Bwenia  i  kn  pociesze  powino  atym  swoim,  a  ta- 
kież i  kn  czci  a  ku  sławie  swojej,  ukże  jeśliby  się  do 
tego  pozdarzył,  ku  służbie  rzeczypospolitej  :  ojczyźnie 
swojej,  a  złąd  i  kn  podparciu  i  kn  porządkowi  lepsze^ 
mu  dobrego  mienia  swego.  Co  się  w  żadnym  innym 
■tanie  wszystko  zawrzeć  ani  ałnezoie  postanowić  nie  mo- 
że, jedno  w  tym  stanie,  kt^^ry  się  Panu  Bogn  podoba, 
i  któremn  zawżdy  hojne  t)łog08ławiefistwo  obiecuje,  gdyl 
są  nigdy  nieomylne  obietnice  jego. 

Jakim  kattałtem  ma  młody  człek  seukać  ożenienia  swego. 

A  jeńliże  jnż  tak  myśl  swą  z  przejrzenia  bożego 
postanowisz,  tu  się  dopiero  będzie  pilno  trzeba  wygiskat 
a  TOBtropnienważać, jakiego  towarzysza,  i  jakiemi  oby- 
ezajmi  sobie  go  szukać  i  obierać  masz.  Bo  wiera  mi, 
iż  tu  już  nie  o  rękaw  idzie  ale  o  całą  suknię,  t>o  to 
nie  do  jutra  ma  być,  albowiem  i  w  tem  są  dziwne  roz- 
mysły ludzkie.  Jeden  sobie  szuka  żony  z  wielkicti  ata- 
n6w,   twdaew^ąe  ńc  i  tego  i  powagi  i  tytdAw  i  roi- 


mnoleiiia  jakiego  domowi  swemii  do0ta6.  Dragi  sasie 
niedtw  ni  oei,  jedno  ii  mu  się  co  s  milośei  a  %  dobitg 
m^i  tak  bes  wezego  rosmysłu  upodoba,  to  jni  wiediie 
jako  kocę  xa  rogi  Drogi  sasic  niedba  ani  o  miłoM,  ani  o 
powagę,  ani  o  nrodę^  ani  się  tadnym  obyciąjom  prsy- 
patrąjąCi  kiloby  miała  ze  dwie  wsi  a  w  trzeciej  połowicę^ 
by  tei  była  i  garbata,  i  iadna,  i  głupia,  tedy  jednak 
będi^  powiedać  ii  się  l>arzo  dobrze  oieniŁ  Takie  tei 
i  dsiewki  gdy  kto  dawa  za  mąi,  tei  się  rzadko  rozmy- 
śla aa  obyczaje,  na  wychowanie,  kiloby  miał  półczwarff 
wń,  tedy  wnet  powiedąją  ii  barzo  dobrze  szła,  bo  się 
ma  jeaioze  po  macierzy  we  dwu  wsiach  dostanie.  Ano 
dobfie  powie  ii  szła  po  macierzy,  bo  po  roku  nadaleji 
aUć  nasz  pan  bqja  po  miasteczkach,  a  pani  tei  do  paoi 
oiaAki  na  mięsopus^.  A  tak  zda  mi  się,  ii  ci  ws^soy 
nie  prawie  do  celu  dobiegli,  co  się  tak  oieuiają. 

Bo  ów  co  się  z  wielkiego  stanu  oienił,  nie  moie 
być  inaczej  aby  widy  stanika  swego  jako  tako  przy- 
niew(^ó  nie  miał,  bo  jui  i  więtszym  icosztem,  i  w  więt- 
szęj  powadze,  i  w  więtszej  trudnodci  onę  miłoiciwą 
chować  musi,  niili  powiuien  wedle  staniku  swego.  Jui 
czerwony  rząd  musi  być  na  woiniki  a  niediwiedzie  do 
kolan,  a  kobierce  z  kolebki  wywieszaj  z  obu  stron,  a 
gałki  aby  się  ze  wszech  stron  bł}'szczały.  Jni  dwie  słui- 
biste  a  trzecia  co  by  im  kwokała,  a  trzy  bramy  aby  hjly 
na  kaidej.  Jui  imny  obić  musi,  jui  z  półmiski  ka- 
pusta, rrzyjedzie  gość,  jui  go  w  więtszej  ceremonii 
chować  mosi,  Im>  jui  musi  być  wino,  i  z  boią  męką 
malowana  śklenica,  i  kasza  ryiowa  na  wieczerzą,  bo 
się  jni  jęczmień  dla  pani  nie  godzi.  Przyjedzie  zasię 
szwagier  w  kilkndzietiiąt  koni,  to  już  na  sześć  mia 
zarębnj,  jni  wszystkim  równo  nalewaj,  bo  kaidy  będzie 
z  lisim  kołnierzem,  trudno  będzie  poznać  kie  pan.  Dru- 
gim tei  do  wsi  obroki  dawaj,  owsa  dosypuj,  ie  go  le- 
dwie gąsiętom  kęs  na  wiosnę  zostanie,  i  to  w  pudle 
gdzie  pod  dadiem,  aby  go  nie  naleziono.  Przyjedzie  tei 
zasię  pan  zięć  do  pana  szwagra,  alić  konie  w  karczmie 
i  z  naehołki;  przywitają  go  widy:  o  witąjie  panie  zięciu, 
siąotte  panie  zięcia,  nalejie  tei  prze  pana  zięcia.  A  na 
mski  nie  1^^%  jwi  jadł  pan.zięć,  albo  gdzie  konie  8tq}% 


MWMa^ofiro,  i  jtt  rit  «'^  kiiietMr  S*yiwHitf>)|JhJurffL 

nid -AII0O  laOrtó  (nM»,  »toiwi  t  Ma  tnatto^ji^iiift 
iWadii.   A  tam  J«i  aai  goapoAaMtiiro,  ialiii  tMte 
wdobran  poatanowtMiiłBjM  oie  moM:  OHmyfa^idMMiiA 
wMkiego  iiiatk%  gdjr  W  powiediłapo>» jcdinw  <l<y  pniah 
nie  sa^tytt  AtozaMniJI^^  i>Mo|ol«aiiitP^ 

ła:  ift  aięteii  Mkó  bcOPinA*  oiM^  Ue^fay  ^  li;^hl«i]fdl 
smyridw  mim,  podomobjr  ni«  były  te^  nie  dopWoify. 
Ow  tet  sasif  drngi,  eo  się  tyiko  na  Orzegone  aloo 
na  Wasiłki  rcmnyilBiy  nie  npatrając  sobie  ani  nrody^  ani 
obyesaJÓWy  ani  poraądkn  żadnego,  tam  też  sprawa  de^ 
bra  trudno  ma  długo  być.  Bo  jako  pani  pann  nadmier'- 
niie,  a  nam  też  pan,  bo  to  inaesej  nie  może  być,  jeilt 
obaeay  iż  pan  wiobnge,  tó  jnż  pójdą  każdy  w  swą.  Pan 
dj  sąinada  «ą)edzie,  to  jnż  tam  trzy  dni  pije,  do  targi 
sajedsley  ledwie  się  czasem  w  tydzieA  wróci,  a  pani  M 
do  pani  maflu,  albo  też  gdzie  do  sąsjady,  a  czasem  sif 
też  mygodzi,  jako  ona  stara  przypowieść,  iż  się  mitręga 
mi^iazy  niemi  zamnoży,  pan  się  imię  wójtowcjf,  a  pwi 
wójta^  więc  pan  wlecze  do  w<3r|towej,  a  pani  też  nasypie 
pelett  wór  wójtowi,  aż  więc  czasem  i  krac  nie  doiertanie 
ao  kasze  na  wieezerzą.  A  wójt  powieda  iż  się  mitrggą 
^ywL  Ale  bodaj  aabit  i  z  taką  mitręgą,  bo  więtsza  ań^ 
tręlia  w  dworze,  kiedy  jnż  w  pndle  niemasz  nic. 

Riwnenm  s  równym  oŁemenie  naiepsz^ 

Ale  jeżli  jażeś  tak  na  tem  swą  royżl  postanowi^ 
iż  w  tym  poczciwym  stanłe  ebcesr  żywot  swój  pestano- 
wić  a  staniku  swego  pomiemego,  poważnego,  stateczne- 
go i  bogobojnego  nźvć,  szidiąjże  sobie  żonki  stanika 
i6Ue  równego,  wyonolNuiia  a  ćwfeaenia  rostropMgo, 
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pbycuików  Q»d9ł>nyjpb  a  lystydliw^ck.  a  pomoce  wid^ 
jakiej,  J9j(4  Hf^te  b^rć,  bo  powiędają  li  to  8%  j/psj^nĘfĘJf^ 
do  dobrego  o^eoieiua:  urodą,  obyczaje  >  przjfjąoiąfe,  ą 
pOQV^  A  nie  ząwodź;te '  ale  mi  wielkie  tru^ifoAci ,  ifą 
wielkie  zgraje,  na  wielkie  koszty^  boć  mało  po  tęm  ił 
))^beii  praied  tobą  kołacz  a  j^urma  wrzęszciY,  a  phłopi 
ae  DO  płocieob  wieszają  9kazni%c  sobie  gdzie  t^  pai^ 
mloay  jedzie.  Bo  ^oajdzios;^  a  drugiego  co  ^  tę  praą- 
jetK};KVc  a  pą  pr^yiLDsiny  posagu  mu  uic  nie  zpstaąie, 
i  bgdzię  długo  sypiid  ai  do  poMpia,  bo  go  kąrek  ia- 
iny  nie  obudzi,  Ale  ty  uie  ro?sipydl^%c  się  ani  pa  tądno 
zbytnie  pSoi^i,  ani  na  iadne  pow«gi*  ani  w  tądne 
spadla  aibo  wiislkie  pomoce,  gdyć  się  już  w  ołnrczą^Mh 
i  w  prodzie,  i  w  ppozciw^cb  przYiaciołacb  ppodoba  po- 
oaciwa  dzieweczka,  miejże  tv  Pana  Boga  d^iewpiłę- 
bem,  a  anioły  jego  swaty,  a  bez  wszech  więlkięb  zalo- 
tów uczyń  powinności  swej  ohrzeitoiaikskięj  dosyć,  wziąw- 
»y  z  aohą  przyjaciela  albo  dwu,  a  to  cobyi  piipł  nfk 
bębny,  na  surmy,  albo  na  opierane  swaty  utracić,  lepifjpi 
ił  tern  sobie  podpomożesz  gospodarstwa  swego.  A  tąpi  c||l 
jot  Pan  Bćg  podarzy  wedle  obiętpio  swoich,  łę  z  onym 
uulypi,  a  woziecznypi,  a  sobie  równym  tywarzyszem  swo- 
im uły  wiesz  długo  rozkosznego  ły  wota  swego,  i  wazyst- 
koć  się  sporzyć  i  mnożyć  będzie  około  ciebie,  ja^o  ono 
powiedbaJAi  J3ko  wianki  wiŁ  Bo  co  jest  po  dtugim  ży- 
wocie, jełli  nie  będzie  wdzięcznego  a  miłego  postano- 
wienia około  niego. 

Jako  jest  wdzifczne  małśeństwo  zgodne^ 

Bo  to  sobie  snadnie  każdy  uważvć  może,  jakie  roz- 
koszy, jakie  mile  przypadfei  z  takiego  wdzi^negp 
stanu  kiuKdemu  przypadać  mogą.  Już  przygoda^  już  jcno- 
roba^  juł  kałdy  niedostatek  l^qjszy  być  musi  mlii  )comu 
innemyn,  ^dy  już  jedno  dru^ego  opem  wdziccmem  pjip- 
minaoiem  cieszy,  ratuje,  i  czem  może  wspompf;a  Ju^ 
zawłdy  dwąja  nadość  i  żajioM  dwoja^  pospołu  z  so(ij| 
chodzi.  Już  za  wżdy  wszystko  sporo)  bo  jedno  druglcic) 
o  wszystko  się  radzi,  wszystko  się  nadobnie  a  rostropnie 
stanowi,  wszystkiego  się  a  wszystkiego  sporo  przymnaża* 
nrzjjędjde  pr^Eyjaciel,  już  mu  miło  na  onę  naaobpą  ij|o- 
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de  a  na  one  wclń^emą  spcktecuioW  pałrsyó;  uo '  mii 
oDoJe  iirii^;ig%  oboje  ^^i^okhą  ochota  iikasig%  tak  tl 
na  równcil  rtwty  pnj  oiiq{  (Uchoeie  woli  tein  kał^jr 
tosteć,  mili  on&ie  ffb&ehj  ma  i  koreem,  ua^fiwwtf 
noBy  doaypowano. 

Nut  gdy  Ric  tei  saiic  gdtie  mi^qr  Indti  trefl  ona 
tak  wdzięosna  a  sgodliwa  para,  w  jaluej  poofcdwośjol. 
w  jakid  powadae,  I  wbaoamln  osolmem  a  kałdego  bgro 
moBi.  Jni  się  tn  do  nich  wńgwy  kopi^,  jot  tn^t  nimi 
sobie  nadolme  rozmdwki  mają,  joł  nę  tit  sobie  leda 
czemn  nimiąją.  A  oni  dwa»  gdy  się  trefi  mied^r  indłml 
00  %  soł^  rótno  ehodią,  a  jako  wilcy  s  daleka  na  ri^ 
saglądąją,  tei  się  Im  Iiraiie  jako  wilkom  t  daleka  dń- 
w^ą^  i  ofrasem  się  ioh  strzegą,  a  źonam  aeieiwym  m- 
kasnją  aby  t  takiemi  towarzystwa  nie  miewdy ,  a  idi 
się  onyeh  zasępionych  obyczi^ów  nie  nezyfy. 

Not  zasię  w  domka  sobie  mieszkając  taki  poczd-^ 
wy  staniczek^   a  zat  mało  rozkoszek  swych  nadobnych 

Somiemie  utyć  może?  A  zai  sobie  nie  maja  onych  na- 
obnych  przechadzek  po  sadkoch,  po  ogródkoch?  Jat 
oboje  grzebą,  ochędażaj%  oprawają,  szczepią,  ziółeczka 
sadzą,  ano  wszystko  sporo,  ano  się  wszystkiego  z  wielką 
ochotą  i  dojrzei  i  o  wszysu^o  starać  się  chce.  Jut  przy- 
szedłszy dodomeczka,  anochędogo,  ano  wszystko  miło, 
k%9eczek  chociąj  równy  ale  chędogo  a  smaczno  nczy- 
niony.  Jni  obrasek  biały,  łyżeczka,  miseczka  nadobnie 
nchędożona^  chleb  nadobny,  jarzynki  pięknie  przypra- 
wione, krnpeczki  bielnchne  a  drobniuczko  usiane,  ku< 
reczki  tłuściuclme.  Owa  w  każdy  kącik  gdziekolwiek 
weirzysz  wszystko  miło ,  wszystko  jakoby  się  śmiało,  a 
wszystko  wdzięczniej  niżliby  u  drugiego  na  trzy  misy 
naUadano. 

Nuż  gdy  jeszcze  owi  przyrodzeni  błazeokowie  a 
owe  dziateczki  wdzięczne  przypadną,  gdy  jako  ptasząt- 
ka  około  stołu  biegając  dwirkocą,  a  około  nich  Ruglują, 
jaka  to  jest  rozkosz  a  jaka  pociecha.  Już  jedno  weimie, 
dmęiemu  poda,  tedy  się  ta  sobie  urozkonzują^  to  się  tu 
im  jako  nalopszym  błazenkom  uśmieją.  A  ono  gdy  już 
imię  mówić^  tedy  leda  co  t>ełkoce,  a  przedsię  mu  na- 
dobnie przjnitoi.  Tu  już  patrząc  na  onę  swoje  pociechę. 
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jttkoft  nie  niąją  Pana  Boga  chwalić,  jakoi  mo  daięko- 
waA  nie  mają  ?  A  Pan  tei  nie  moie  jedno  wdziecsnemi 
oi!xyma  na  onę  taką  ap<Uecsnoić,  i  na  ofiarę  swąię,  ktA-r 
n|  ma  podawają  w  poczciwem  rozrodzenia  swoiem  pa- 
tnyif  i  im  wedle  obietnic  swych  błogosławić.  Albowiem 
to  mocno  laślabić  raczył  takiemu  kil^dema  stanowi,  kto 
się  w  nim  wiemie,  pobożnie ,  pomiemie ,  a  wedle  wolp 
jego  zachowywać  bfjdzie,  ił  bogactwo  a  poczciwość  oko- 
ło nieb  zawftdy  zamnałać  się  będzie ,  a  obiecąje  się 
strzeds  i  rozmnażać  obory  ich,  stod<^  ich,  gamna  ich^ 
tak  iż  w  obfitości  zawżdy  będą  ożywać  dobrodziejstwa 
jego,  a  ziemia  im  dobrowolnie  zawżdy  będzie  rozmnar 
żahi  potrzebne  owoce  swoje.  Żonka  ona  jego  będzie  ja- 
ko winna  macica  podawąjąc  wdzięczne  gronka^  i  Pann 
Bogn  kn  czci,  a  ku  pociesze  onemn  towarzyszowi  swe- 
mn.  Dziatki  będą  jako  oliwne  gałązki  około  stołn  jego. 
A  sam  w  swej  stałości  stanie  jako  drzewo  cedrowe 
nad  pięknym  zdrojem  mocno  stojące,  które  jaż  żadąym 
wichrem  nigdy  poroszono  być  nie  może.  A  jaluż  te- 
wot  proszę  dę,  a  jakież  wdzięczniejsze  mieszkanie 
może  być  człowieka  poczciwego,  za  ^wota  tego  niepe^ 
wnego  swego,  jedno  ten,  którego  Pan  Bóg  opiekalnik 
jest,  a  który  sobie  między  wszystkiemi  stany  nawdzię-* 
czm'cg  npodobać  raczył 

W  jakiem  jest  omierłeniu  ływoł  bwzakomty  u  P)tma. 

Albowiem  patrząj  albo  cqrt^^  jako  żywot  swowoliuri 
tak  w  zakonie  jak  bez  zakonn  i^wiący,  był  zawż4V 
n  Pana  i  wszystkiej  świata,  tak  u  Indzi  ^ga&skieh 
jako  i  chrz€»iciaAskich,  w  wielkiem  omierżenia,  a  jako 
zasię  poczciwy  był  w  wielkiej  powadze  i  na  wielkiem 
baotenio.  Aczbv  o  tem  było  wiele  pisać,  a  wszakoż  jednak 
krótko  tego  dotknąć  może.  Czytaj  jedno  o  Hesterze^  czytty 
o  Sarze,  czytaj  o  Zuzannie^  czyt^że  o  onqj  Annie  pannie 
świętcjj  Samaelowej  matce,  czytaj  o  Tobiasza,  czytM  o  Iza- 
aka, i  o  innych  świętych  ladzioch,  jako  iin  Pan  Bóg  za- 
wżdy błogosławił,  i  w  jakiej  je  łasce  swej  zawżdy  zacho- 
wywać raczył,  a  jako  je  zawżdy  z  każdqj  |mypad(ąj  przy- 
gc^y  z  wielkiemi  ioh  poeiecłiami  ivywodzić  raezy^  H^^ 
dziwnie  rozmnażał  luamaite  pociechy  a  nstawiezne  ndotai 
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66  |MM  Ittj^  flMtjhflt^  1  HAt«  w  lMlllit«Me  P«łi 
M  ffieto  (WM|M,  gdy  tfWM»  ślMtUIttfWk  ftH^ 

DUM  «6  aię  bMH*  ttnyM  tnMMtym  tffMm  oicttA 
MrlaHiJtO  liariU^  iUmMi  Heli  Bllklip*.'   JlAto  iHAt  W 

bS4  tA.  Atitt  4«  DlMM:^  tai  Jald«tt  iMiMf  był  Ha^ 
BMdIo  iMi  |ittbM«yillag|;oPUifi>  *.iii  jidcle*  Ml  ti^ 
ŃĄ  MM  MrtHMblttib  h  hmAtlllUl6tHf*il^Bf, 

OltyU^iHilAą  j0»  pMHM  IwItM  ««»^  fttMifilM* 
tiśitfiUli  Mm  M6zoMN|  a  j^i»IMMl6  iuMe  w«Ii  paft«ki^ 

WUnw  tjrWiąeą.  Bo  birę  Mwi«  OkHwą  domu  tr«t«J«fto, 
jMUą  pÓAodiaiii,  #łtfyuiką  nadbbną  z8)bnk>«ryefa  ko- 
Mtf  WtaM^aul,  ta  MidMląl^e  it  aapłaty  taki^  p«eft> 
«i#<^  iMiy  tm  taąjdsfti  ta  na  nemi  leda  giińi.,  «Ay 
jld  WIUM  mSkab  Al  iita  ««taMMByeh  koftczynMh  ś^Ha* 
ta.  Osyt^te  saaię  jako  zła,  sWAwolną  a  plbgKW^f 
piamp  teł  plugawie  pmeay wa.  Bo  j^  zowie  świnią  w  bram- 
kę aoraną,  a  pierścień  z\<Sty  w  nozdrzach  nosząca,  któ- 
ra plttaiitą  «ll#ldy  #  gtaójW  dłakk;  Z«wie  ją  złodil^ką, 
IMytiS^,  która  ekfAia  i  Bo§a  i  m^  BWegn,  a  jest 
śUMi^  i  <ionMi  'AW«|^  i  sla^lry  Bwt^iąj,  i  w«zy«Łki«go  ba' 
rtwn  #W4)^.  Clkytt^ie  MMic  jalie  ijtublMi  pooik^  a  sra^ 
gie  ktarani*  takie  saWMy  bmiy  Kad  Bobą^  i  jakie  by- 
m»f  4^kóA6Mtaih  Mb,  tak  li  psi  »i9  nąjkdaK  ś«i«rw«ir 
iA,  *  <bł)M|y  Aif  toMiyB  %  oAyeh  nrowoltiyob  %  Ł  piogi- 

wytii  ływMów  Mb. 

Priuoa  pagći/Ukit  na  g*nHov>niki. 

OMti^  Mai«  f«gaMlilift  prawa  i  iwyMą^s,  jako 
m  bk46  ItakM  yltattwytah  atrowolnie  aaiH^  mHu^ 
WUL  P«itW  t  KWWllitt  WO  y  ywtoi  yfritety  ładaie,  iii««rie* 


diąc  nic  ani  o  zakonie,  ani  o  bojaźni  botej,  jakie  na 
takie  swowolnioe  byli  prawa  postanowili,  ii  gdzie  iut 
taką  wszetecznicę  prz^wiadczono ,  tedy  ją  na  oilice 
oczyma  do  ogona  wsadzono,  i  przywiązano,  i  na  lynea 
przywiedziono,  zawoławszy  aby  si^  wszyscy  zeszli  a  te- 
ma się  dziwowali.  Potem  na  nię  jelit  a  plugawych  ki- 
uek  nawieszano,  a  płaca  jąj  plugawe  na  głowę  włoio* 
no,  takie  ją  potem  po  olicadi  wodzono,  a  cnłopięta 
swowolae  błotem,  kapustami  zgniłemi,  i  czem  moglF 
u  nią  ciskały,  takie  ją  jui  potem  ai  do  Amieroi  oAli- 
C|  zwano.  A  była  jako  kat  albo  heeel,  ii  iadąy  z  nią 
poczciwy  cadowiek,  ani  poczciwa  iona  iadnego  spdłka^ 
aai  towarzystwa,  ani  rozmowy  nie  miewali.  O  a^by 
teraz  po  te  czasy  oślic  trzeba,  a  anaó  i  krowy  ledwie- 
by  toma  aastarcąy^. 

Czytąjie  zasię  jakie  tei  prawa  były  ustawione  na 
iwowolmki,  takie  tei  takie,  jakiegoikolwiek  stanu,  b^ 
tei  i  bólewiczem  był.  Czytaj  co  się  stido  Tar^piiniusowiy 
królewiczowi  w  Rzymie ,  co  był  onąj  poczciw^  ienie 
LokreOTi  gwałt  uczynił,  jako  był  szpetnie  zelion,  i  z  wiel- 
ką lekkością  i  z  państwa  wygnan.  DyonizinSi  on  okru- 
tnik  syrakuzafiski ,  cliociaj  oył  zi^m  a  swowolnym  pa- 
nem,jpatrząj  co  synowi  za  tuiei  wszetecze&stwo  uczy- 
luŁ  Mzał  go  wnet  pąjmać^  i  wywieść  na  plao^^  i  ściąi. 
Panowie  i  człowiek  pospolity  ledwo  go  od  onej  śmier- 
ci wj^i^akali.  Przedsię  go  kazał  do  pręgierza  przywią- 
laó  1  tak  okrutnie  bić^  ai  ledwie  iyw  zostaŁ  i  kazaw- 
szy go  potem  przywieść,  pytał  sto,  jeśliś  ty  kiedy  sły* 
dial  o  mnie,  aby  eh  ja  byl  kiedy  co  tak  wszetecznego 
oGiynił?  Powiedział  mu  syn :  Nic  się  temu  nie  dziwuę, 
boś  cyca  królem  nie  miał.    Powiedział  mu  (gdec:  I  ty 

Ewnie  ojca  króla  mieć  nie  będziesz,  jeśliie  się  tego 
Bdy  drugi  ray  dopuśoisz. 
Zdeuohns  lokreiski  król  na  takie  swowolniki  takie 
tei  takie  prawo  wywołać  dał,  ii  ktoby  się  takiego  swo- 
wolnego  wszeteczeństwa  a  gwałtu  dopuścu,  aby  mu  by- 
ły oczy  wyjęte.  Trefiło  się  na  jego  niószczęście^  ii  syn 
jego,  którego  jednegoi  miał,  przestąpił  ono  prawo,  a 
wziął  gwi^m  męiowi  ionę.  Wnet  go  kazai  poimać 
a^de  atrtka  pniywięzać,  a  posłał  po  cyruliki  aby  mu 
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idodńenlec,  któngo  Mdtte  Itiuw  ttfloindi,  i  JUmi 
tm  bvł  któiy  jnft  mU  być  ditedrioem  krSMitini  aśt- 
go^  ttk  to  go  X  wielką  tnidiiAM|  it  i  iriattią  Ahtoą  #j- 
^BkaB.  A  wisakoft  im  powMtmiikróU  U  md  lĘtm 
nie  póioDgm  namoenieiese  pmwą  jaMi.  fieh  i«ui  jMrMii 
nie  MiUeeie,  s  Hum  je  eoMe  gwaMć  b^dneali.  Ale 
item  ja  jest  strdtom  prawa,  nieeliee  ibj  alg  im  eeefei 
gnńkdi  miało.    I  kaid  Imet  atołw  >>alo  wbntgm 

Sywiąianego  po8tawf6,  ł  pewiedsiał  iin:  NłeenebS^ 
e  dla  was  m3o(iierdil(tf,  a  dla  mnie  nmwiedlłwel& 
I  kąsał  wnet  eyinKkiFwi  digr  ńra  J0dno  eio  «;]M^  a  i^ 
nowi  drnde.  A  tnpatn  wjakief  fo  l^b  powaaepfl»> 
wa  n  In^  poga&slaeh,  ledwoby  tak  dA  1  lAł^dąr  <*M^ 
MaAokimi  taffo  gi^  dópaln^l  >^ 

Pytali  jednego  tamto  Łaeademdtenrkmt  An  was  eo  aa 

Swo  jest  ustawiono  na  takie  swowoine  Indii?  Powie- 
li: Jłniemasz  prawa  żadnego,  albowiem  teł  i  takich 
laAd  międsy  nami  niemass.  Pytali  go:  A  jakoż  to  rooto 
byóy  a  wsiak  wssędy  Indsie?  Ten  powiedsiał:  A  toć 
prawda  łeć  i  n  nas  są  Indsie^  ale  ływą  skromnie  i  po- 
bożnie, pocadwię,  nie  obżarie,  nie  opuę,  a  tak  snadnie  te- 
SwsieteoseAstwa  mogą  być  próżni.  A  to  jest  iście  prawda 
e  gdy  się  przypatraysa  na  nasse  lacedemoAskie  biesiady^ 
jakie  opilstwa^  jakie  obżarstwa,  jakie  wsietecseAstwa  się 
między  Indżmi  rozmnożyfy,  możesz  im  odpnśdć  iż  nie 
żjrwą  jako  Lacedemoftcsy<^.  Ale  ądrby  też  tak  poczci- 
wie a  pomiernie  i  skromme  żyli  jako  tamci  szlachetni 
narodowie,  podobnoby  też  tego  sim  się  nskromió  mogło. 
Ale  jnż  tmono  te  pokrnrwy  wypleć,  musiałby  je  mo^- 
ką  mocno  wykopać.  Ale  z  łaski  bożcg  żadnej  mohrb 
ani  żadnqj  ąrozy  n  nas  na  te  pokrzywy  niemasz,  wolno 
im  zarastać  jako  chcą.  I  owszem  tego  czystym  pachirf- 
kiem  zow%  kto  się  nawi^cąj  w  te  opilstwa,  a  w  te  wsie- 
teczeAstwa  nabezpieczniej  wdawa. 

Żona  dobra  dar  boty. 

Atakjeżiitodytak  Pan  B6g  postanowić  raczył,  to 
jnż  lOdaiesai  tak  jakoż  il|jrazał|  takiego  waadewiego 


T8 

ły wota  Bwego ,  a  postanowisz  staDiczek  swój  w  poczci- 
wem  małieĆLStwie  świętem',  z  takim  wdzięczDym  towa- 
rzyszem >  tak  jakoś  już  o  nim  wyiej  słyszid,  tedy  jut 
wiedz,  Ae  tego  wdzięcznego  upominku,  a  tego  tak  za- 
cnego klcjjnota  nie  masz  ni  od  kogo  inszego,  jedno  od 
samego  Boga.  Bo  słuchaj  coć  Salomon  on  wielki  mę- 
drzec, kr61  i  prorok,  o  tern  tak  pewnie  powieda:  Ii  bo- 
gactwo i  inne  przypadki  poczciwości  wszystkoćj  się  to 
moAe  od  ludzi  przytrafić,  ale  żona  dobra  a  poczciwa,  to 
wiedi,  łeć  ta  pewnie  od  Boga  tobie  jest  dana 

A  ffdyi  to  pewnie  wiesz,  it  ten  szlachetny  klejnot 
twój,  oar  boży  jest,  umiejie  też  nań  takie  baczenie 
miećy  jako  na  dar  boty,  a  na  człowieka  boftego ,  a  nie 
daj  mu  nigdy  przyczyny  złego  przykładu  z  siebie ,  tak 
w  gniewie  jako  tet  w  jakiej  niedbałości,  takie  też  i  w  in- 
nycli  przypSsdkach  poczciwemu  małżeństwu  szkodliwych. 
A  ehceasli  aby  ona  była  tobie  wierna,  skromna,  traeiwa, 
we  wssem  pomiema,  także  się  tei  ty  zachowaj  prze- 
ciwko niejy  1  takie  jej  przykłady  z  siebie  dawaj.  A  nie 
okatąj  jej  żadnego  nietrefnego  podobieństwa  po  sobie. 
Bo  to  stara  ona  zwykła  przypowieść:  Coby  tobie  nie 
niaio  być  miło,  tego  drugiemu  nigdy  nie  działaj.  A  to 
nwaftąi ,  abyś  nie  upadł  w  gniew  ł>oiy,  gdyi  wiesz  iż 
Mnj  grzech  l>ez  pomsty  być  nie  moie,  aby  zasię  z  onąj 
wdzii^einej  społeczności  jaki  rosterk,  a  jaki  rozruch  w  do- 
■1  się  tWyro  nie  zamnoiył,  l>oć  już  na  to  ani  pisma,  ani 
przyUbdów  nie  trzeba,  często  się  temu  przypatrzyć  mo- 
łeK|  jako  to  jest  sroga  pomsta^  kogo  ią  Pan  Bóg  po- 
kirM  będzie  raczył.  Bo  jui  zła  sława,  jui  prędkie  ubó- 
itwoy  już  więardzenie  u  ludzi,  jui  nędzny,  mizerny  a  tro* 
ddiwy  natawieznie  iywot,  już  niebezpieczeństwo  zdro- 
wia, jui  się  z  każdego  kąta  strzedz  musisz.  A  snąć 
świata  wilk  z  wilczycą  w  lesie  używa-  niżli 
tuB  gdzie  się  ten  wrzód  nieszlachetny  zamnoży.  A  tak 
to  pimie  nważąj  sobie,  a  staraj  się  pilnie  o  to,  jakobyś 
tobie  tak  pięknego  staniku  swego,  i  tak  wdzięcznego 
^ota  swego  niczem  nie  przekaził. 
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Jakn  si^  mtj  poczcvoti  w  fowinnnści  swej  zachmoac ,  pff- 
simuntńwszy  jnki  taki  stankzaii  nsój.  ^ 

A  gdzie  cię  jut  z  la«ki  awi?J  Pita  do  tego  pny  wiaAA^ 
będzie  raczył,  ]ż  jat  postanowisz  okuto  niebie  poczciiór 
a  potniemy  staniczek  aw6j,  pomnik  te2  juj.  na  aab  atwą, 
MOD  i  wystńwion  na  ńwiat  od  Pooii  twego,  i  c^  p^ 
wJDOwat  cDocic  swej,  i  coś  też  powinuwat  rzeczyposp^ 
litej  i  ojczyźnie  swej,  w  której  cię  kolwiek  twój  Pąg 
postuDowić  racKy).  Takie  też  mh  poninien  roażicom 
i  powinnwalyra  swoim.  Starajia  się  widy  abyć  zawi^Jf 
ua  ^ieaie  ebroiczka  cbędoga  wisiała,  koniczek  na  sb^ 
nią  zawady  gotowy  był,  boó  tego  tawidy  {wtrzeba  i  iu^ 
«wej  i  dla  rzeczypospolitąj  posługi.  Stożka  aby  tefc;ff|<jy 
zawłdy  był  poczciwy,  nin  opi^',  nie  wHzebąiwgdH 
choćby  się  tt  ad  forum  vl  ad  rorum,  Jako  ÓnBHB 
pnypowieM,  przygodził,  to  jeet^  tobie  ku  czoi  i  kn  po- 
^die,  takie  i  aata  potneby  priypadłej.  Starsjto  ńt 
9  pnyjażii  nie^łko  powioowtłyob  sw^cb,  ale  i  poatrpn- 
«ycti,  aby  df  wBiyscy  mUowali,  sławili,  czcili,  watyU, 
boć  się  to  sawłdy  prąygedzió  noie  i  kii  potrzebie  <lo- 
Mowq,  i  0U8I1  kafdąj  pnygody  pnypadłej.  A  toć  niibld 
MUmIhi^  przypaM  nie  otoie,  jedno  giy  będuoBi  tyl|M)tT 
botoie,  Hromnie  •  na  wszem  poczoiwie,  biddema  119 
ucłiowal,  a  oikoma  nigdy  nic  winien  nie  wstał,  a  n  kąt- 
dym  się  san  t>«  i»awa,  bee  pnymMieoii^  jecbio  ."wtdli 
Elóga  a  Awręttii  prawdy  jc^o,  i  roui)dBU.i  poBtanowU.' 

CiyMe  kędy  moteis  wasędy  a  wsaędy  gwait  pf^-> 
rodzenin  swemu,  wiesz  teć  to  Kawfcdy  ks  gQtmema.»i 
ka  lepsiearo  pnykłonne  Jeet.  Ueiie  się  piLóo,  abyi-Hr 
■idy  zakwi  ooiy,  prawo  pospolite  a  powinnoić  bwą 
we  wszem  atateouiie  zachował,  co  czyje  jest,  co  nakiy 
Bogn  to  Bogn,  a  00  oesusowi  tooeBareowi.  To  Jest:  oo 
aaieiy  sąsiadowi  to  sąsiadowi,  co  naleły  kmiotkowi  to 
kmiotkowi,  co  nalei^r  skdze  albo  robotnikowi,  to  nie^ 
cbaj  będzie  jego.  A  jako  Pan  rozka&iąje  aby  słobee  laą 
nachodziło  w  ręku  twoich  zapłaty  jego.  Uczie  się  na 
wszem  nadobo^  pomiary  i  powinności  swojej,  tak  w  iy- 
Oło  Bwojem  jako  i  w  ionycn  postępkocb  twoich.  A  togo 


pilflie  stnM,  ftby  gęba  nigdy  pned  tniMzkiem  w  zawód, 
tigiy  nie  wyskakowała,  boć  to  twardouBty  źrebiee,  a  ja- 
m  lOL  kryg  Weźmie,  jat  go  i  ku  góne  trudno  zahamo- 
wfeć  będtiesz  mógł ;  a  kogo  moftesz ,  ratig  czem  możesz , 
jeiH  ntomąjęlnością,  albo  wżdy  wspomożeniem  jakiem , 
tedy  widy  radą  albo  pomocą ,  a  nie  żahy  dla  niego  osa* 
dnić  konika  swego,  bo  masz  za  to  pewną  obietnicę  pańską, 
fte6  IM  to  tyle  troje  nagrodzić  i  nasporzyć  obiecał. 

Zi^MDOJże  w  soUe  twardem  wędzidłem  wstystki 
pożądliwości  cielesne,  boć  to  jest  silny  nieprzyjaciel 
pdólciwcij  sławie  twoj^.  Bo  cię  to  zawldy  b^zie  wio- 
dło M  pychę,  na  gniew,  na  pomstę,  na  łakomstwo,  na 
4ipiIstW0y  na  ol>żarstwo  i  na  insze  przypadki,  które  się 
jMn  pódobi^ą,  a  które  są  ohydne  i  szkodliwe  poczci- 
weatt  stanowi  twojemn.  Bo  widzisz  iż  cię  Pan  Bóg 
rttorrfć  raczył  kn  eaci  a  kn  chwale  swoje},  a  nie  ka 
llkkofei  swoiej-,  a  stworzył  cię  na  podobieństwo  do 
liit^  a  mało  cię,  jako  prorok  powieda,  nniżyć  od  nie- 
go raóiył.  Pomniż  sobie  jeśli  aniołowi  przystoi  łotro- 
Wiś|  albo  wszetecżnego  a  swowolnego  żywota  używać, 
bo  pewnie  gdzie  się  w  to  wdasz,  i  Bóg  się  ciebie  zaprzy, 
a  me  będzie  o  tobie  nic  chciał  wiedzieć,  i  prędką  lek- 
luM  i  oslawe  będziesz  około  siebie  miał,  i  o  niej  się 
iżwMy  ortoiinawać  będziesz.  Boć  nie  darmo  święty  Pa- 
weł pbze,  iż  WBzeteczaiki ,  pijanice  i  inne  swowolniki 
mdfte  liędzie  Pan  sądzH  na  sęińe  swoim ,  to  jest :  je- 
Ni  rf9  bie  uznają,  a  tak  t>ędą  w  tem  trwać,  a  nie  naj- 
d^  unfosierdtia  pańskiego  za  żywota  swego. 

Q%dnoi6  swą  juko  pcnoinien  poczcitm/  zachowali  Atubf- 
drie  t  o  urzfazie  poadskhi  i  jako  wiek  na  nim  naleh/. 

Starajie  się  też  zasię,  abyś  się  nie  nazbyt  donem 
obaiiotył;  abyś  nie  był  tylko  jako  wieprz  w  karmniku, 
alłie  jako  snchT  pień  na  roli  co  się  oń  pługi  zawadzają. 
Wledi  t6ż|fw  jakiem  prawie  siedzisz,  i  co  jest  powinność 
tINfa,  albowiem  widzisz,  iż  każde  prawo,  by  było  na« 
Meaiejifee,  jako  będzie  na  szrot  puszczono,  a  poważną 
iMMp&oioią  ^nie  będzie  opatrowano,  każde  się  zel- 
1^  iMti,  i  tene  oriabit&  A  przeto  iia|  śo  gą  nosy- 
iMae  U^ó^i  Bby  oi  którzy  frawy  a  sprawiedliwoloia- 


mi  Indzkiemi  sialruą,  gdziaby  z  praw  pospolitych  wy-' 
kraezali,  a  sprawiedliwości  indskic  tcmby  się  obeliyj 
miały,  aby  byli  s  teąo  pohamowuni ,  i  onemi  wędziiuy 
na  nie  z  dawna  ustawioncmi  i  napieanemi,  aby  byli  po- 
w^ciągnieoi.  I  dla  tego  na  to  mi^y-y  sobą  ludzie  pooK 
ciwi  poBly  obierają,  aby  sami  wielkiemi  sgrajami,  a 
z  szkodami  na  to  wszyscy  nie  jeździli,  a  tym  posłom 
jnt  coby  sami  sprawować  mieli,  lo  im  poruczają,  teg« 
się  swierzaj^  a  zowq  Je  oadobnem  przezwiskiem,  tojesi 
«ŁrótDii  rzeczypoBpolitej. 

A  tak  jealiiby  się  Ie4  ki<'dy  trefiło  na  tym  urzę- 
dzie być,  i^hyć  się  bracia  Iwni  zwierzyli  tak  wielkiego 
kleJDotn  swego,  to  jest  prawu  a  wolnuści  swoich,  tu 
wierz  mi,  iż  trzeba  mądrze  g^liÓ,  bo  jnł  tam  ransz^ 
przypadać  rozmaite  pokosy,  i  pogróżki,  i  obietnice,  bo 
tam  o  dziwne  a  o  róine  stany  pójdzie,  musisz  tam  Qi« 
jednego  dzwonka  mszyć,  :>  trzeba  tam  pilno  sli^wka  roz- 

'  etrzygać  c<i  kto  raiiwi.  Bo  bctizieć  się  zdało  i^  liarzo 
49bne  ki  neciypoapolite) ,  a  zęjmieu  pokrywka ,  «li<S 
ptrfoD^  miasto  szałwii  w  gsroka„   A  tak  ta  bwkŁ^  «« 

-jest  ^ira  a  potsciwdM,  ta.  n«|H«eduejaie  dwakl^no* 

Łabyi  je  połogi  uł  wadse  z  nędinym  a  ritwayn  poiy.- 
eiB,  je«eze.k'iema  wstydem  a  leUcoM^  sasadzonj^a^ 
sam  to  ■  siebie  awai,  jetliby  daleko  a  kUtbj  ale  W]IWA 
Bo  awai  sobie  o  oo  tam  idira,  jedne  sobie  pomyli 
klo6  mą  sfńena,  i  oie^  uf  iwien^ą.  Boć  się  aWM^ 
rzają  oni  lacoi  a  pow^ni  tyoersoy  stanówka  smersąj^ 
się  oni  wdsifeNU  łmuńa  a  powinowad  twoi.  Patn|6 
czegoś  sif,  zwierzają.  Zwierzając  się  piiiwa  a  woleotei 
Bwoiołi.  Zwien^ąó  s]f  majftaolci  a  gardł  swoicti.''' '^- 
tn^jie  jaka  to  jest  rzecz  wielka"a  ptowaifDa,  a  tn&gffi;^ 
ją  władnie  jakiem  gaeraaanehm  nazwać.  A  jako  ją  cza- 
sem drodzy  Bsafąjemy,  a  jako  się  w  ui^  tacfaowf  wa- 


wi^ 


1^,  to  jat  Pan  Bóg  nieeb  rozeznawa,  bo  ten  («ąystk« 
1^  widm,  a  nic  prted  nim  zatajono  hyi  nie  niolfl.'3v 
ją  tak  sstńtąsany  czasem,  nie  inacz^  jako  onym  ^• 
l^inn  oęonem  fisim  oo  im  ławy  pocierają.  Albowie* 
SBKUiie  aiftego  kai^  depati^,'oiedi  jada».,ptS|9ftT 
daiw  I«da  ^TmttMftą  •łeMlw<jiiś  sw^a  ^amL  ak 
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djf  albo  nnędnika  jakiego,  albo  też  szwagra,  zięcia  al- 
bo powinowatego  jakiego,  wnet  usłyszysz  prędką  obmo- 
w%  prędkie  a  nporne  zasadzenie,  i  czasem  niepomierne 
pofwaixi ,  by  też  to  do1)rze  miało  byó  i  z  obrażeniem 
neezypospolitcg,  kiloby  jakiej  wioski  do  czasn  podzier- 
M  dano ,  albo  w  nadzieję  kłosia  jakiego.  A  cóż  gdy 
już  prsyjdzie  o  swą  własną,  to  jnż  tam  rzkomo  tajemni- 
cami bywa  zakryto,  a  przedsię  wszyscy  wiedzą,  bo  pi- 
smo powieda,  iż  niemasz  nic  tajemnego  ooby  się  wy- 
jawić nie  miało.  A  sława  i  zła  i  dobra  jest  barzo  głó- 
iay  dzwon,  a  brzmi  na  wszystkie  strony  szeroko. 

Jakiby  poseł  ttUał  by4  wedle  cnoty, 

A  tak  poczciwy  człowiek,  któryby  tak  zacny  urząd 
t  prawie  jako  jaką  AwiątoAć,  a  zwłaszcza  ku  cnocie 
lim  zwierzony^  na  się  wziąć  roiał^  pewnie  się  ma  roz- 
mylBi  co  na  się  bierze,  a  jeszcze  na  miejscu  pilnieb? 
lię  miał  rozsądzić  z  cnotą,  a  z  sumnieniem  swojem,  jedli 
nm  tno  wiernie  pomagać  będą.  Bo  jedliby  obaczył  iż 
mu  jako  ustronićby  miały,  a  iżby  się  dać  miały  zwieść 
tam  tym  rozlicznym  przypadkom  dwiata  tego,  lepiejby 
daleko  doma  z  poczciwą  sławą  zostać,  niż  się  z  niepo- 
esciwą  a  z  sprośną  obydą,  a  z  tajemnemi  przymówka- 
aii,  a  anać  i  z  niebezpieczeństwem  zdrowia  do  domu 
wrócić.  Bo  już  taki  człowiek  miałby  właśnie  być  jako 
mA  boży.  Albowiem  jeśli  każdy  cnotliwy  a  baczny 
edowiek  powinien  staniczek  swój  tak  opatrować,  tak 
idobić,  tak  uważać^  jakoby  go  każdemu  z  osobna  do- 

Sm,  cnotliwym,  a  na  wszem  nadobnie  ozdobnym  uka- 
,  a  jeśliże  to  powinien  z  jednej  osoby  swojej ,  cóż 
rozumiesz  gdy  one  wszystkie  poważne  a  zacne  osoby 
weźmie  na  pracą,  a  na  opiekę  swoje,  którzy  się  cno- 
eie  jego  zwierzyli  onych  naszlachetniej szych  klejnotów 
twoich,  to  jest  praw,  wolności,  gardł  i  majętności 
swoich.  A  nakoniec  patrz  między  uczciwemi  stany,  kto 
tjfto  jednego  zdradzi,  albo  się  przeciwko  jednemu  nie- 
poczciwie  zachowa,  z  jakim  wstydem  a  z  jaką  lekko- 
fcaą  tego  używać  musi.  A  cóż  owszem  tak  wiele  sta- 
nów z£«dxić,  którzy  mu  powierzywszy  nrdł  i  maję- 
tności swoich,  jechali  do  domków  swych,  desząc  się  na- 
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i  mm^mm  natMiM  wedle  idmia  ^mgfk  .. 

A  pewae  m  iiiepew«f  lltitiu^«  9ie  Im^w  tp  rom  Jf|| 
A  tom  Bi(}  jut  iNKega  peiraegfi  nądsmran  *  :tv  m  4im» 
pnyjeeba^szy  nieimw  «)  jnł  esągQ.  iM4|ievm4,  Ab 
Dy  819  obAKNsył,  joł  ta.  fiłer6wAQ  pemMOMe.  3p  J^Ą 
wni^  eława^  pewna  wiel)ca  "pooseiwdi^,  pewu  i  ^ 
a  wdiEieowoić  u  ln4^t  pewne  .pjiietiiio^  p^mik 
wierneiua  a  eaodiwemn  iiiąomyloi/^Wk^biM^iiW-  Ą..fĘWf^ 
też  sa9i«  p«wsty,  Mff^  iifiiwrągQ  nigij  fiyią^  )wjpi  woęL 

Albowiem  patrzaj  jako  jest  mama  r^eei|  gijbf 
kogo  potkało  jakfe  dobimsicd|«two  ed  ic^^  aby  u  to 
w^łę<»aotoi  jaki^  iik«iaii  nie  vbM^.  Ak  l^4i  ^  nie- 
równo ąprotoiąi«w»  dobrodamstyi o j^akie  wąd||ó  «4  k^ 
a  cnotę,  dawff  i  do|m  mmemaiiie  ^  m  wyiywjlft 
a  dań  jic  awyoięłyó,  odwieió  od  poeMdwą}  pr^elfl^p- 
ści  Bwojej.  Bó  kto  wtdy  jai  Dieobacznie  npadme,  a  {ke- 
tem się  obacaywszy  już  tego  dragi  raz  przestrzega*  jni 
takiema  to  widy  bywa  i  a  ludzi  i  od  Boga  odpuszczono. 
Ale  kto  dobrze  rozmydlnie,  cbociąj  widząc  jawną  zeUy- 
wońć  swą,  złą  sławę  sw%  i  bliski  upadek  swój,  a  przed- 
się  harciye  cnotą  swą  jako  niwym  na  Kleparzu,  a  prze 
mamy  jaki  a  krótki  poiytek  swój,  zdraazi  napierwig 
sam  siebie,  sław^  i  powinność  swą^  zdradzi  przyjacioły 
i  inne  zacne  stany  którzy  mu  się  tego  ppwierzyb,  zdra- 
dzi rzeczpospolitą,  zdradzi  potomstwo  swoje,  a  wyda 
wszystko  prawie  jako  na  mięsne  jatki,  o  już  takiemu 
nietylko  aby  to  odpuszczono  być  miało,  aleby  spra- 
wnie taki  miał  być  wypędzon  zawżdy  od  spółku  ludzi 
poczciwych,  jako  parszywa  szkapa,  aby  się  i  insze  stado 
od  niego  nie  popsowało.  Bo  jui  tam  skażony  umy^  a 
oiepoczciwe  serce  być  omsi.  Albowiem  stateczny  umyc^ 
a  poczciwe  serce  nigdy  się  za  żadne  skarby  w  niewolą 
zaprzedać  nie  może,  a  zwmszcza  czemby  miał^  u^^zczyr- 
bić  poczciwej  przystojoyości  swojej  a  sławy  swojej.  Alj^- 
wiem  kamień  nigdy  się  płomiemem  nie  zapali;  jeoiao  mar- 
ne śmieci,  które  się  ni  qacz  nigdy  przygod^ić  nie  poa:% 

Ale  się  snąć  drugiemu  tak  zda,  iż  lepisize  ^eono 
dziś|  nit  dwcge  jntro,  a  eo  ja  mam  to  ja  mam,   a  po 


79 

mojąj  taiieroi  nieoh  chceli  i  nłebo  upadnie,  a  skowronki 
^tinoBe.  I  nadsiewa  nię  \t  tern  nędznem  podponioie- 
mflm,  i  sam  ta  za  żjwota  Awiata  mofte  uły^  i  potom- 
stwo swe  opatrzyć.  O  nędinei  to  twoje  użycie  czasów 
twoichy  byś  się  obaczył,  i  to  omylne  podpomoftenie 
potomstwa  twego.  Bo  obaoz  jedno  w  jakiej  sławie,  i 
w  jaki<9  poczciwości,  i  w^'  jakiej  miłości  tego  czasn 
twego  nędznego  a  barzo  krótkiego  używasz^  i  w  ja- 
kioh  prawiech  i  w  jakich  wohiościach  potomstwo  swe. 
zosta  wijesz  ^  co  i  sami  i  z  tem  wszystkiem  ani 
sam  zwiedzą  jako  mamie  potem  zginą.  I  choćby  teft 
nie  sgin^  upadkiem  rzeczypospolitej  od  ciebie  zgwał- 
eonąj  a  ile  postanowionej,  ale  zginą  onym  nieom^bym 
delmtem  pańskim,  iż  żle  nabytego  trzeci  dziedzic  nie 
potywie. 

Jako  etarzy  ludzie  cnoty  strzegli, 

A  potrząj  na  one  poczciwe  indzi  wieka  starego^ 
jako  u  siebie  tak  poważne  klejnoty  aważali.  Cz^ąj 
zaez  Gycero  rzymski  gardło  dał,  zacz  Sokrates  w  Ate- 
nach, zaoz  Seneka,  —-  wszystkoć  dla  sławy  a  dla  poez* 
eiwoM,  iż  stali  mocno  przy  cnocie  a  przy  wolności 
rzeezypospolitąj.  A  toć  je  też  tam  wielkie  dobrodziej- 
stwa potjkafy,  a  widy  woleli  i  państwa  i  gardła  po- 
tracić, a  sławę  sobie  nieśmiertelną  zostawić,  która  i 
dziś  po  świecie  jako  żywa  lata  i  wiecznie  latać  bę- 
dzia  A  ty  swoje  dla  kęsa  nędznego  pożytka  do- 
browolnie a  z  dobrym  rozmysłem  błotem  a  śmier- 
dzącym gnojem  zagrzel>asz,  a  prawie  jakoby ś  się  wshr* 
dził  jakoby  za  jaki  zły  uczynek  za  nię.  Gzytajże  zasię 
w  jakiq  Katylina  albo  inszy  burzyciele  a  skaioe  pospo- 
lito neozy  sławie  zostawali,  i  ku  jakiemu  końcowi  przy- 
diedzili,  wszak  to  już  i  za  naszej  pamięci,  i  po  stro- 
Badi,  i  u  nas  po  trosze  się  działo. 
■*-  Dyogenes  on  sławny  filozof,  kto  o  nim  czyta,  tam 
się  nasłucha  w  jakiej  wadze  u  niego  złota  albo  ł)Oga- 
otwa  l^^ły^  aby  się  był  miał  dać  uwieść  od  przystojno- 
śei  swąjen,  bot^  go  był  barzo  rad  Alesander  wiele 
ibtem  tMleupiły  i^  był  eheii^  by6.  przf  niii,   a  odstą- 
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w  głebokoiciy  powiedąjąe:  Ift  kph^  iś  ja  eiafeie 
niźdibyś  ty  mnie  utopić,  iniało.  A,  oo  wiadiieA 
się  na  potem  mqje  poeioiwe  priytodienie  dla  eiabie 
nie  iimosło?  I  wiele  to  kro6  poteni  Alezander  mawiał: 
It  bych  nie  był  Alex%ndrea^  niesembyeh  me  radeij  byi^ 
jako  pyogenesem. 

Sokratea  on  tei  dmgl  laony  ffioiof,  gdy  po6  po? 
eiał  Ardiev)rlaa0  saony  król,  aby  był  %  nim  miał  loa- 
mowy  około  postanowienia  królestwa  swego,  i  około 
powinowactwa  królewskiego  swwo,  po  dłiwidi  roimo- 
waoh  gdy  jni  Solurates  miał  o^eołiaói  ted^  mi  Idfól 
kąsał  wieUde  upominki  priynieM.  Ten  sadaiwowawiąy 
się  powiedział:  A  ^akoi  ja  to  mam  braói  eseco  oddać 
nie  mogę?  a  też  mi  się  zda,  iem  ja  tobie  króTn  więeej 
dał  niżii  ty  mnie  dawasz.  Bo  ja  tobie  dawam  rzeczy 
nieśmiertelne,  które  cię  i  ku  sławie,  i  kn  zacności,  i  kn 
takim  sprawam,  przez  które  wiele  złota  nabyć  moie, 
przywodzić  będ%  a  ai  z  tobą  i  do  groba  wniśó  mnszą, 
a  ty  mnie  dawasz  rzeczy  doczesne,  nikczemne,  a  krótko 
trwająoe,  które  nietylko  aby  mię  ozdobić  miały,  ale 
owszem  więeei  zelżyć,  a  z  poczciwego  umysłu  mego  a 
z  sti^ego  przedsięwzięcia  mego,  któregom  ja  ni  na  esem 
inszem  jedno  na  cnocie  zasadził,  snadnieby  mię  zwieść 
mog^. 

Ale  ach  niestetyż!  wieleli  dziś  takich  Sokratesów 
na  świecie  znajdzie.  A  snąć  dziś  nie  trzeba  wiele  złota, 
ani  wiele  klenotów  na  to  ważyć,  uwiedzie  nas  snadnie 
leda  cacko,  albo  leda  jaka  lekka  obietnica,  iż  sobie  dla 
niąj  lekce  poważymy  co  naszlachetniąjsze,  one  klenoty 
swoje,  cnotę  a  długą  sławę  swoje,  a  nic  nie  dtMimy  jako 
Sokrates,  aby  z  nami  wstąpiła  do  grobu.  A  choeiąj  to 
jawnie  a  jaśnie  ludzie  widzą,  zasłoniwszy  przedsię  psiną 
oczy,  daj  dwie  na  łęk.  A  taki  nieobaczny  człowiek 
już  dwiema  szkodzi,  i  sobie  iż  się  uwieść  da,  i  onemu 
co  mu  pozwoli  rzeczy  szkodliwych  a  jemu  nie  przy- 
stcynych.  A  tak  ty  mój  miły  poczciwy  człowiecze,  kló- 
regożkolwiek  stanu  jesteś,  bądź  na  tym  urzędzie,  bądź 
tei  i  bez  mnędn^  uwaią)  pilno  a  pomyśląj  soliie  co  to 
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jest  sława^  cnota,  a  poczciwoić,  a  dzień  się  tego  mo- 
cno jak  p^any  płot%  boć  wszystko  inne  snadnie  zgi- 
n%6  moiCy  jedno  cię  to  ma  ai  do  grobn  doprowadzić. 

W  przypadłych  urzgdziech  jako  się  poczciwy 

zachować  met. 

Nnł  jeślićby  się  też  przytrafiło,  iżbyś  na  jaki  nrząd 
nemski  albo  na  jakikolwiek  inszy^  albo  na  pobory,  fdbo 
na  jakie  insze  rzeczypospolitej  sprawy  był  powołań  a 
potnelx>wan,  jeślibyś  mógł  bez  tego  się  obejść,  tedyćby 
mało  nie  lepiej.  Ale  jeśli  się  nie  będziesz  mógł  swej 
woli  o^jąćy  bo  szlachetne  przyrodzenie  nie  dopuści/ któ- 
reinn  się  wszystko  bnjać  chce  by  orłowi  ku  górze,  tedy 
pilno  rozmyślaj  a  rostropnie  nważaj,  jako  się  masz 
w  tem  bez  obrażenia  cnoly  zachować,  bo  wierz  mi  iż 
to  trudny  węzeł,  a  tmdno  go  rozwiązać,  acz  to  jnż  nę* 
dmy  iy  wot,  który  się  w  jaką  niewolą  dla  równego  po- 
żytkn  zaprzedawa,  bo  jnż  tam  co  naprzedniejsze  Ue- 
noty  człowieka  poczciwego  zaprzedane  być  maszą.  Na- 
przód wolny  żywot,  bo  jnż  musisz  liczyć  i  Ciziojanus 
1  godzinki,  abyś  powinności  swej  nie  omieszkał.  Potem 
też  i  smnnienie.  Bo  byś  nacnotliwszym  b^ł^  nie  może 
to  być  aby  cię  nie  uniosły  albo  dobrodziejstwa  jakie, 
albo  upominki  jakie,  albo  też  postrachy  jakie,  albo  po- 
winności, albo  insze  przypadki,  azać  mało  takich  na- 
jezników  około  takiego  więc  pana  harcuje. 

Nnż  zasię  apellacye  na  sej  miech  albo  na  wiecoch 
wyprawować,  albo  się  z  poborów  wyliczać,  albo  jako 
mówią  respondować,  już  się  rachować,  już  przymówki 
cieipieć)  aby  się  też  i  napoczciwiej  w  tem  zachowali 
jako  wrota  nowe  zbudujesz  idbo  komin  zmuri^esz,  już 
bez  przjrmówki  być  nie  może.  Już  wnet  powiedają  iż 
znać  na  nim  urząd  albo  pobory.  Aleć  to  snąć  jednak 
czasem  i  hez  kunsztu  bywa,  bo  już  poborca  albo  jego 
pisarze,  im  może  na  wójcie  nawięcej  wytargować  a 
wyciągnąć,  to  nawiętsze  misterstwo,  choć  będzie  daleko 
nierówno  z  uniwersałem.  Aleć  też  i  wójt  chociaj  się  wi- 
dzi proeta  skowera,  da  czasem  chytrym  poborcą  o  zie- 
mię. PowiedaJi  o  jednym,  iż  gdy  płacono  po  groszu  od 
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^wy,  ted^ię  zmówił  z  gromadą,  ii  jutro  kiedy  będf 
oddawał  pobór,  aby  niebyło  jedno  sto pogtowia we  wai, 
a  dmdzy  oiecb  aig  rozlaza  albo  na  orzechy,  albo  na  ro- 
itoty;  a  pod  przysięgą  oddawaDo.  Tedy  nazajutrz  przy- 
nióał  do  poborcę  sto  groszy.  Powiedział  ma  poborca:  A 
miły  wójcie,  wszak  to  wi<dka  wieś,  jest  tam  kilka  set 
ponowią.  Powiedział  wójt  z  oną  zakrzywioną  postawą 
jako  prostaczek:  Byloć  miły  panie,  byłoć  krasszej  cze- 
ladzi oiem^o,  aleć  si§  rozbiegło  po  roboŁam,  i  przyeią^, 
ie  ich  teraz  niemasz  we  wsi  jedno  sto,  i  musiał  wziąó 
bierca  sto  groszy,  a  wójt  z&  ostatek  z  gromadą  pił 
dwie  niedzieli.  Powiedali  też  o  dragim,  iż  gdy  płacono 
z  08ia<Uycb  łanów  po  kilka  groszy,  tedy  się  też  zmó- 
wił z  eąsiady,  aby  ich  nazajutrz  trzy  na  jednym  lanie 
siedziało;  przyniósł  teł  wójt  ledwie  mniąjszą  polowicg 
z  onycb  osiadlycb  łanów-  Powiedział  ma  poborca:  Wój- 
cie, wielka  tam  wieś,  musi  tam  być  więcej  łanów. 
Powiedział  wójt  także  też  z  głupią  postawą:  Takci  się 
twej  miłości  widzi  iż  wieś  wielka,  iż  się  rozrodziła  cze- 
ladka.  Ale  możesz  tema  wasza  parska  miłość  wierząc,  iż 
n  nas  dziś  trzej  siedzą  na  jednym  łanie.  I  przysiągł  wójt 
że  trzej  dziś  siedzą  u  nas  na  jednym  łanie,  i  oddał  jako 
chciał  pobór,  a  potem  pil  za  ostatek  z  gromadzicą  kilka  dni. 

A  tak  wząjemcj  się  tj'  kobyłki  czeszą,  ale  przed- 
się  Boga  i  cnoty  próżno  osznkać,  i  na  wójta  i  na  po- 
borcę wszystkiego  się  ladzie  dowiedzą.  .\lbo  także  też  i 
mytmk,  a  jakoż  też  ten  pobożnie  może  ożyć  urzęda 
swego:  bo  na  jednem  miąjscu  ma  pisarze,  to  jaż  tam 
mx  jugtw  sahabitur,  ledwie  się  święty  wybiega.  Na  drą- 
giem miąjscn  najmie  burmistrzowi,  na  drngiem  wójtowi, 
barmietrz  żydowi,  żyd  pisarzom  poniczy,  a  każdy  z  tych 
chce  zyskać.  A  na  czemże  ten  zysk  ma  być?  Nie  wyo- 
rzeć,  ani  z  młyna  wymierzy,  jedno  co  z  nędznych  lu- 
dzi jako  takn  wyciągnąć  a  wymęczyć  może.  A  tak  i 
każdy  inny  orząd  niech  się  lem  nic  chlubi,  aby  tam  bez- 
pieczne Bumnienie  spełna  zawżdy  a  pobożnie  zostać  miało. 

Piszą  o  Samnitoch,  iż  gdy  jakiegoś  urzędnika  co 
takież  ludzi  łupił,  obiesić  chcieli,  tedy  się  do  tego  treffl 
on  Ezop,  rzkomo  z  głupia  chytry  mędrzec,  i  pocz^  im 
b^ftć  o  liszce,  powiędnąć  im:  tż  mosieliście  wy  nie  s^- 
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ckać  o  Miej  liaseA,  eo  rozniemóghRiy  iNę  loMa  w  gorąi^ 

«idły.  Pnjleoiała  do  nl^  sroka  i  powiedziała  jej:  Ę| 
■Oa  sieelaro,  toż  masa  kłopol  pned  temi  machami , 
ohecmie^  ja  je  rozpędzę?  Powiedziała  liaika:  Miecha} 
mhk  aiofltro,  ho  odptdziaz  ^  co  sią  jni  napify,  przy- 
leeą  saetę  głodne,  tedy  większy  kłopot  b^ę  miała. 
TWUke  i  wy  tego  obfeaioie  co  się  jui  na|^  a  ^doege 
la  1^  mie|see  potpidzioie,  jeszcz^  gemy  będzie,  i  więt- 
iQr  Uopet  lawę-  będą  mieli.  I  zwycięteni  Samnitowie 
(mą  fabidą,  wolno  go  pościli,  i  urząd  wrócili,  a  był 
I  niogo  potem  dobry  człowiek. 

Dyonizyus  en  okmtnik  syraknza&ski  gdy  jechał 
pnes  lynek,  zabiegła  mn  baba  i  prosiła  go  aby  jej  co 
oaŁ  I  pytid  jej :  A  wUa  ba^,  a  łiędziesz  za  mię  Boga 
proefla?  Powiedziała  baba,  ii  bęaę  barzo  rada  za  cię 
8o0a  jpioaib,  ale  iście  nie  dla  eiebie  króln^  ale  iśby 
po  ł^biis  jeąitefiie  gorszy  nie  nastał.  Kazał  jej  ksól  i  daś 
niemało,  i  wiele  potem  w  sobie  zlycb  obyczajów  nskro- 
mfl.  A  tak  nie  możeć  to  być,  niech  się  tern  chlubi  kto 
dbee  j^e  ^ee,  uiby  się  na  każdem  urzędzie  unieść  nie 
niifl^  a  itby  gwałtu  nie  miał  uczynić  i  wolnemu  s^rwo- 
towj  awemu,  i  agmoieniu  swenm. 

A  wszakoł  poczciwy  człowiek  gdy  się  rozmyśli  na 
cnotę,  ną  sławę  i  na  bojażćt  boią,  i  to  wszystko  w  so- 
bie uskromić  moie,  a  w  kaidąj  sprawie  tak  sumnienie 
awf  umtaikować  mote,  ie  się  na  wszem  może  pobożnie 
i  poeiMsiwie  ^acłiować.  Sed  quis  6$i  et  laudałńmut  eum.  Bo 
jeMito  wn  swej  i^ooty  przestrzegać  powinien,  tedy  ow- 
usia  pasąe  takie  stado  owieczek  pańskich.  A  Pan  woła: 
Biada  to^b  eo  łupisz,  albowiem  też  ty  pewnie  złupion 
łiędijmz.  A  nie  wynidziesz  aż  wrócisz  do  namniąjsz^o 
pMŃątka.  A  Hhj  to  prawda  była^  pośćmy  już  ^odąj 
pismo  ma  stronę,  a  uczyńmy  sobie  w  tern  sprawę  rza* 
csiiai  jaśnie  wiaomemi.  Pożrzyjmy  po  wszystkich  star 
nieeh  świata  tego,  co  ieb  i  dzisiaj  jest,  i  eo  ich  i  przed 
ten,  jut  i  za  naszcy  pamięci  bywało,  jeśliże  ujżraysz 
dom*  kt^  ze  złego  nabycia  powstafy,  aby  się  dłngo 
reduMrzcttić  niał,  a  mamie  upaśić  nie  miał.  A  jeślite 
kyi  nało  pdmitaie,  paferząjAe  dłagoli  trwać  Ibędaię,  aUbe 
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jeSIi  się  w  tem  rosradnje  potomstwo  Jego.  Poirzysz  za- 
fiic  na  dom  z  dawna  poczciwie  zasadzoay  a  poboinift 
sprawowany,  jeMiie  się  nie  zdobi,  nie  kwitnie,  a  nie 
szerzy  z  obietnic  pańskich.  A  to  się  koło  już  aż  do 
skoilczfinia  świata  zawłdy  tak  toczyć  mnsi.  A  nie  darmo 
ińcie  prorok  ten  glos  na  świat  ri)zwolal:  Iż  byłem  mlod 
a  etarz^em  się,  wielem  Awiata  zwiedził  i  wieiera  wi- 
dział, aiem  tego  nigdy  nie  widział,  aby  sprawiedliwy 
był  kiedy  opnszczoD,  a  pokolenie  Jego  aby  Hznkało 
chleba.  A  tom  też  widział,  ii  złośliwego  zawady  pohi* 
jała  2io^  Jego. 


ROZDZIAŁ  ni. 

Kogo  Pan   Bóg  pozowie  do  rady  a  do  sprntv   koroimyeh 

tdbo  jakiego  pańatiea  innego,  jako  ma  iwój   ttan  poa^ 

dtn/  w  tym  wżfdzie  zacJuwati. 

Ta  jnż  zaaię  jeńłiby  cię  Pan  obaczył  godnego  do 
spraw  swoieti,  a  posadził  cię  w  radzie  między  onymi, 
któryui  się  tn  zwierzył  kriAlestwa  swego  albo  winnice' 
swojCH,  ti^  jako  on  to  sam  przezywać  raczy,  to  jest, 
w  radzie  koronnej,  albo  jakiego  państwa  inszego,  jakot 
się  rinsznie  z  tego  żaden  wymawiać  nie  ma,  gdy  bi- 
dzie własne  powołanie  pańskie.  Bo  koma  da  Pan  ten 
fant,  to  jest  godność  poczciwą,  nie  każe  go  w  ziemię 
zagrzetwć,  ani  świece  jasnej  ciemnem  naczyniem  za- 
krywać. Ale  nie  tak  jak  dmdzy  tę  szlachetną  Awieoc 
na  gArę  wstawiają,  jedni  pocblebstwy,  dmdzy  roraiu- 
temi  przyczynami,  dmdzy  posnłami,  dary,  a  dziwnemi 
apommki,  i  rozliczDem  zabieganiem  tego  dochodzą,  a 
prawie  to  jako  arendami  dziei'żą.  A  takie  jni  pismo 
wilki  drapieżnemi' zowie,  ktiłrzy  nie  drzwiami  ale  przen 
dach  a  dzinrami  do  tej  świętej  owczarni  pańskiej 
włażą  a  przychodzą,  oprócz  własnego  zawołania  pań* 
skiego:  gdzieby  pan  każdy  miał  na  to  osobliwe  bacze- 
nie mieć,  i  kogo,  i  jftko  do  tego  pasterstwa  do  mebie' 
miriby  pnypuAdi  a  powoła-,  gdyż  on  jest  dan  pized'- 
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niejsąym  pasterzem  państwa  onego^  a  wiele  na  tern  na- 
lety  jemu,  bo  w  tym  skarbie  zawarta  jest  sława  jego, 
moc  i  zwycięstwo  jego,  prawda  i  sprawiedliwość  jego, 
i  wszye&o  szczęśliwe  panowanie  jego. 

Albowiem  słuchaj  jakie  pan  znaki  obwołać  dał  npad- 
ko  królestwa  każdego  i  z  kiólem  jego,  a  znaki  już 
sgotowane  na  pomstę  przyszłego  gniewa  jego,  powieda- 
j%e:  Iż  gdy  jnż  za  złości  a  za  niesprawie&wości  l)ędę 
ndid  wolą  odmienić  państwo  albo  królestwo  jakie,  a  po- 
^  je  na  łup,  a  dać  je  posieść  innym  narodom,  tedy 
napierwej  wyjmę  z  niego  mocnego,  mądrego,  poradne- 
go,  prawdziwego,  :>prawiedliwego,  na  twarzy  i  na  wszech 
sprawach  poczciwego:  a  niewieścinchów ,  a  Indzi  nik- 
czemnych nasadzę  na  miejsca  ich,  którzy  prze  złą  sprawę 
a  radę  swą,  sami  je  snadnie  zagnbić  będą  mogli. 

A  tak  poczciwy  człowiek  każdy,  by  też  był  i  właśnie 
do  tak  zacnego,   a  może   rzec  prawie  świętego  miejsca 

K wołany,  ma  się  iście  na  co  rozmyślić,  a  jako  święty 
weł  pisze:  Doświadcz  sam  siebie  człowiecze  w  godno- 
ści Bwojcrj,  albowiem  widzisz  o  coć  idzie,  czegoć  się 
Pan  zwierza,  i  coć  pomcza.  Zwierzać  się  Pan  naprzed- 
m*ejszego  skarbu  swojego,  stadka  swego  a  owieczek 
swoich,  co  sam  powiedać  raczy,  iż  w  tem  jest  nawięt- 
sze  kochanie  jego,  A  czegóż  ci  się  zwierza?  Erwie  ich, 
wolności  ich,  gardł  i  majętności  ich,  a  przy  tem  wiel- 
)dego  stann  onej  osoby,  którego  na  miejscn  swem  po- 
stać raczył.  Tnć  się  też  iuż  zwierza  czci  i  sław^  je- 
go, i  wszystkich  pobożnych  i  poczciwych  spraw  i  po- 
stępków jego.  Ale  dmgi  nic  się  na  to  nie  rozmyślając, 
dteie  się  do  tego  bez  wszego  rozmysłn  miejsca,  jako 
koza  do  wrzosu.  Nic  inszego  przed  się  nie  biorąc^  ani 
się  na  żadną  powinność  na  tej  prawie  świątości  nie  rozmy- 
ślając, jedno  tylko,  aby  go  nułościwym  panem  zwano,  a 
żmię  nułościwą  panią,  jaką  panią  Sierpską,  albo  Picy- 
mierską,  a  iżby  jedno  ziemianki  posiadała.  A  jako  żyw 
dmgi  na  swem  miejsca  nie  siedział,  ani  słówka  przemówiŁ 
A  tak  ta  jnż  nielza,  jedno  i  wolność  swą,  i  snmnienie 
swe,  i  cnotę  swą  twardo  ji&o  jakie  więźnie  każdy  po- 
CMiwy  okowaó  nmsi,  i  już  tn  nie  patrz^  ani  na  pij* 
Yfhtf,  ani  nazbyt  wielkich  wczasów  swoieh.    Jol  ta  je* 


Alifi  zoBt^  tjra  winarzem  pańskim,  trzeba  rolai  s  ko* 
pad  w  tąj  winnicy  6więtej  jego,  aby  w  niej  ouy  wda^ 
osne  gronka  pańskie,  prze  onę  niedb^6ć  twoję,  mar- 
nie nie  osycbały,  ale  iżby  podawały  wdzięczne  z  siebie 
owoce  swoje.  Bo  ^obąj  srogiego  dekretn  pańskiego, 
ii  krwie  oamni^szego  z  Qi<^  cbce  patrzyć  z  rękn  two- 
ich. Jnżci  tam  pdjdsie  o  OBot^  twoje,  o  sławę  twoje,  e 
straszliwą  przysięgę  twoje,  o  on  okmtDy  a.  srogi  sąd 
pański,  ;kt6ry  nietylko  dobre  sprawy  twoje,  ale  i  na- 
więtszą  sprawiedltwoSĆ  twoje  dmgi  raz  się  poBądsat 
obiecuje.  A  co  jeszcze  nawiętsza,  wziąć  na  opieka 
wszystkie  dolegliwo^!  koronne,  przypadki  przyszłe^  i 
zkądby  przyparć  mi^,  i  jako  im  zabiegać,  i  jako  o 
nich  radzić,  a  nietylko  sobie  na  nogi  jako  paw  pa- 
trzyć, ale  daleko  trzeba  latać  z  rozmysłem  swoim,  prze 
■łrzegając  rzeczy  przysdych  i  teraźniejszych,  jako  je  i 
miarkować  i  s^nowić,  i  co  z  czem  napotem  czynić,  i 
na  o«  pana  pr^prodzU,  tak  jakobyA  w  teM  ani  sławy 
Bw^,  au  Bomióeiua  mrego,  uii  imej  srogiej  prsfńfgf 
■urej  nie  nszozerbił.  A  k'łemn  aby  oię  łndse  sobie  jako 
nudowane^  obtmzfca  pałqr  nie  ikasowali,  potni6w«|jąe 
ńą  z  tubie 

Jako  ma  witnta  a  poeMluM  rada  radnć  ptmt  meemu. 

A  by  już  ue  więoq|  m  1»yło,  jedno  stan  a  omba  ft^ 
aka,  wierz  mi^  i±  to  jeat  ttrńay  a  sękoWaty  pieft  i*- 
dsić  i  myiieć  o  tMi:  A  wjelkia  to  jeat  aaoroasnctiim 
na  ziemi,  bo  jest  crionek  boły^  prz^rzeaico,  |»iM»- 
■)m  i  pomaBameoj«^  gdyi  wiemy  o»  na  tyib  staaio 
kaidemn  paAatwD  mato  złego  i  doofego  aaWy.  A  wie> 
my  jakie  państwa  jfnt  ite  laróle  apadały,  tak  s  pisma 
i^ona  starego,  jako  i  i  inesjcb  histofyj  pogańskioh,  i 
na  co  też  i  sami  prz]|ehodziU.  Albowiem  pana  kaidego 
nmyri  jeet  jako  piomiei,  któ^  sig  sawł^F  kn  gArzc 
oiągnie,  kiedy  do  mego  dobryra  dńw  pnyuad%ą.  Ala 
jeAUłe  mn  iat  mokrydi  a  aapiącyefa  pf^łotą,  tedy  się 
taA  wleese  po  sami  i  dymaai  poapełn.  Taki*  t#t  do> 
bn  rada  pani  haśdninn,  alb*  t  aim  kn  ^teM  koi,  4dlM 
tk^  t  d^eia  JM  liemi  włóazy. 


A  tu  pilnie  pata  iaki  to  jest  po^tmeh  y  njrumeay 
w  pana  wad^pak^,  gdyt  to  metyllLó  o  jego  osobę  idiie^ 
ale  o  wazyBob  i  o  dę  samego,  nie  pnestrzeds  go.  Ano 
enota^  ano  straszna  przysięga,  ano  bolące  somnicmie;  ano 
poezdwa  powinno6ó  jako  idiotem  poczciwego  cdowieka 
flneze  a  do  tego  pociąga,  aby  nie  drzemał,  aby  nie  n* 
legał  a  za  dragie  się  nie  zasłanii^  a  zwłaffi»5Sa  gdy 
prsyidą  przed  oczy  one  srogie  przestrachy^  a  muc  nie- 
<»nylne  dekreta  paAskie,  co  się  więc  działo  i  nad  Indft- 
ni  i  nad  królestwy,  a  jakie  się  obndeAstwa  okazowa- 
ły  zawftdy  nad  wszystldemi  narody  dla  złości  a  nie^ 
sprawiedliwości  królów  a  ksi^t  państw  onych,  jako 
srodze  pnstoszidy,  jako  się  zamki  i  miasta  mocne  wy- 
wraeidy,  jako  się  krew  niewinna  lah^  jako  ohoy  a  nie- 
raąfomi  narodowie  micgsca  ony  posiadali,  kto  o  t^n 
czyta,  pewnie  kaidemn  zadrży  wełna,  i  włoąy  się  na 
łbie  ni^eżą. 

Patrząjże  drugiego  przeslraefan,  wetrzaws^r  onemn 
opogiemn  pomazańcowi  bożemn  w  oczy,  bo  niech  on 
będzie  nadobrotliwszy,  przedsię  ma  coś  bośe^  a  stra- 
sznego w  sobie,  a  pewnie  jako  ono  powiadają,  ii  mn- 
si  nueć  wilcze  wło^r  między  oczyma,  jako  się  oń  po- 
knaió,  jako  go  strofować  albo  upominać.  A  on  jednem 
weżrzeniem  srogiem,  snadnie  kaMemn  nmyd  iśde  od- 
ndenió  może.  A  wszakoi  między  dwiema  rzeczami  stra- 
sznemi  a  złemi  mądry  człowiek  zawżdy  mniej  sobie  dą 
obiera.  A  tak  lepiej  widy  doczesny  postrach  człowieka 
śmiertelnego  na  mały  czas  odnieść  na  sobie,  nitli  po- 
strach a  przekleństwo  wieczne  onego  Boga  nieśmiertel- 
nego, w  którego  r^  straszna  rzecz  jest  wpaść,  tak  iak 
o  nim  pisma  powiedają,  postrach  straszliwe)  przysięgi 
jego,  postrach  cnoty  i  smnnienia  poczciwego,  postradi 
bliskiego  a  prędkiego  upadku  piUistwa  on^o,  takież 
i  domŁn  twojego,  potomstwa  twojego  i  dębie  samego. 

JM  rada  uesciwa  obacey  u>  panu  ełą  wiarę  albo  fnaU 
dbanie  o  hcjoM  Boga,  eo  czynić  ma. 

A  tak  jeślibyś  w  panu  obaezył    albo  jaką  zlą  wiaię^ 
attio  małe  dbanie  o  bcjaiń  bożą,  tedy  sobie  uważywuy 


OD  pierwszy  postrach  o  którymeń  jnż  słyszał,  uwaiyw- 
Bzy  też  on  srogi  gtos  onego  posła  paiiskiego  wielkie- 
go, któremu  to  kazał  obw<^ać  wszem  królom  a  książę- 
tom, aby  nigdy  ksiąg  zakona  bożego  oie  wypnszczali 
z  rękn  swoich,  a  zaw2dy  się  w  nim  ćwiczyli  i  we  dnie 
i  w  nocy.  Także  i  głos  onego  Dawida  strasznego,  który 
wola  srodze  n  i  króle  a  na  książęta:  Oto  Jnż  teraz  kró- 
lowie ziemscy  uczcie  się,  a  zroznmiewajcie  wolą  pańską 
którzy  sądzicie  ziemię,  a  upadńcie  przed  nogi  jego,  aby 
kiedy  rozgniewawszy  się  nie  wyrzucił  was  od  obliczno- 
śct  swojej.  A  co  zawżdy  sroższego  bywało  u  Pana  tego, 
a  o  co  się  zaw2dy  wylewała  krew  niewinna  po  ziemi , 
a  o  00  się  zawżdy  odmieniały  królestwa?  jedno  tam 
gdzie  się  odmieniała  wola  p^ska.  Bo  tam  nie  mówi 
Mojżesz  aby  król  nosił  księgi  jakie  od  ćwiata  wymyślone, 
ale  księgi  na  których  jest  wola  pańska  napisana.  A  kt^ 
rei  są  pewniejsze  księgi?  a  któraź  jest  pewniejsza  na- 
nka?  jedno  która  poszła  z  nst  onego  jedynego  Syna 
bożego  nam  tn  obiecanego,  i  na  dwiat  z  tą  świętą  na- 
nką  z  onąj  wysokiej  rady  spółeeznego  Bóstwa  seria- 
n^o.  Etór«g  tak  srodze  odmieniać  zakazano,  nietylko 
cdowiek  obłndny,  ale  by  aniiK  z  nieba  zstąpił  a  po- 
•medai  nam  co  inszego,  tuuEDo  go  nam  przeklinać  a 
ni  w  ozem  nie  wienyó  jemn. 

A  by  nic  inszego  nie  było,  jedno  sobie  wspomniaw- 
szy jaką  srogą  pomstę  bieńli  oni  nędzni  królowie  nad 
9obą,  którzy  wedle  wymysłów  swoich  wymyślali  albo 
odmieniali  wolą  pańską,  i  wieleli  kroć  przodkowie  nasi 
bywali  dla  takich  królów  sawiedzeni  w  niewolą,  i  wie- 
leli razów  Salomonów  kościół  ^pion  i  znisaeson  by: 
wi^.  Albowiem  to  był  srodze  Pan  Salomonowi  powie- 
dzie kiedy  mn  gi  bndowawszy  oddaw^:  Joż  pó^  Sa- 
lomonie oko  moje  nad  tym  kościołem  będzie,  póki  się 
w  nim  będzie  dzi^  wola  moja.  Ale  skoro  się  to  od- 
mieni wola  moja,  tedy  ja  i  kościół,  i  Ind  pospofa  z  nim 
dam  na  takie  pohańbienie,  że  ci  co  pozostaną,  będą 
się  dziwować  światiyąc,  oo  się  tak  dziwnego  stało  miej  - 
sen  tema.  —  O  naAw&tdłeby  się  dzi&  wierz  mi  nie  jeden, 
ktobr  ńę  ofaeid  foypiitnji,  jako  się  srodze  ta  wola 
\  wielu  mi^acMb  odmiooiła.  Albo  teł  aobio 


wipomnij  onego  nędznego  króla  Saoldi  który  wzgardziw- 
8zy  wolą  pańską  ncieU  się  do  czarownice^  co  ma  się 
było  stało-  i  jako  wiele  Indu  zamordowano^  dla  tego 
jego  Bwowolnego  grzecbn,  i  jakie  było  dokończenie  jego, 
bo  tię  sam  zabił,  i  szedł  tam  gdzie  zasłuiyL  A  co  się 
tdddi  neczy  dziido^  albo  co  takich  królów  poginęlo, 
kto  e^la  łiistorye  tam  się  nasłucha.  A  na  kimże  to  za- 
kfty  jedno  na  panie  a  na  radach  jego?  Ale  Pan  Bóg 
1  otnetnic  swoich  snaó  nam  wszys&im  zatwardzić  serca 
FMzyły  ii  widząc  nie  widzimy,  a  słysząc  nie  słyszymy, 
ał  się  podobno  z  tem  doczekamy  srogiej  pomsty  jego, 
bo  są  nieomylne  słowa  jego.         > 

Bo  patrzaj  zasię,  jako  Pan  Bóg  wielbił  a  ł)łogo- 
dsffił  ony  święte  króle,  którzy  zasię  naprawowali  po- 
mięBsaną  świętą  wolą  jego  i  chwałę  jego.  Niechaj  kto 
ehoe  mzeczyta  sprawy  onego  łcróla  świętego  Jozafata, 
hy,  Ezeełiiasza,  Jozyasza,  Jehn,  albo  onych  synów  Ma- 
ehabejskich,  jakie  zwycięstwa  brali,  jako  się  im  szczę- 
ściło, jako  im  Pan  Bóg  błogodawił^  i  Indowi  onemn, 
któTY  na  ten  czas  pod  królowaniem  ich  był.  Owa  jako 
krótko  sam  to  zawiązać  raczył:  Ii  którzy  mię  wielbić 
będą,  ly  ja  też  wielbić  będę:  a  którzy  wzgardzą  wolą 
moję^  d  też  u  mnie  będą  wzgardzeni.  A  tak  poczciwy 
pan  a  enotliwa  rada  nic  się  nie  lękając  żadnych  prze- 
straehów  świata  tego,  a  więcej  mając  na  pieczy  strach 
iogSL  żywiącego,  cnotę  i  powinność  swoję,  i  upadku 
przysięgo,  ma  nadobnie  a  poczciwie  pana  upominać, 
pnywodiząc  mu  na  pamięć  pismo  święte,  i  straszne  i 
pocieame  przyUady  z  niego.  A  Bóg  wedle  obietnic  swo- 
)A  da  wdzięczność  w  twarzy  jego,  jako  dawid  onym 
prorokom,  które  także  posyłał  upominać  srogie  króle 
ony  z  sprośnych  występków  ich.  Jakochmy  słyszeli  o 
HeUassii,  o  Mojżeszu,  o  Helizeuszu,  i  o  innych.  A  za- 
płato pewna  iście  go  nie  minie,  i  ty  obietnice  ktorechmy 
niedawno  słyszeli:  Iż  kto  mię  uwielbi,  ja  go  U¥nelbię, 
a  kto  miA  liędzie  w^znawid  przed  ludźmi,  iście^go  ja 
też  wyzimm  przed  ojcem  moim. 


Jako  poczciwa  rada  via  upominad  pana  k  tpm- 
wiedlitooiei. 

Więc  tei  zasię  wierz  mi,  ii  i  to  nie  leda  jatd  dragi 
węzeł,  jeślibyś  pana  widniał,  a  on  mało  dba  o  tndzką 
sprawiedliwość,  albo  się  też  i  Bam  odnosi  od  niej,  choćby 
tei.  to  czynił  z  jakiego  nieobacsenia  swego,  a  jakott^ 
tet  mogło  Acicrpieć  ono  poczciwe  snmnienie  twoje,  aby 
go  z  tego  npomionąć  nie  miało,  pomniąo  ony  srogie 
dekrety  pańskie,  co  je  na  ten  zły  a  srogi  nezynek  ^o- 
6no  wywołać  dał,  albo  jakie  się  srogie  pomsty  i  nad 
kr4lmi  i  nad  królestwy  rozlicznemi  o  ty  nędzne  Hy 
Indzkte,  którzy  byli  w  niesprawiedliwości  ncińnieni,  dzie- 
wały.  Pomnij  jako  Izajasz,  jako  Jeremiasz,  jako  Barnob, 
jako  inszy  prorocy  srodze  groią  a  sztraszliwemi  głosy  ' 
opowiedają  o  tym  srogim  a  niemiłosiernym  grzechu,  i 
wszędy  a  wszędy  opowiedają,  ii  dla  niesprawiedliwoAd 
będziecie  zawiedzeni  w  niewolą  i  z  królmi  waszymi,  dla 
oiesprawiedliwodci  t>ędą  odmieniony  królestwa  wasze,  a 
obcy  narodowie  posiędą  ziemię  wasze.  Dla  niesprawie- 
dliwości zapadła  się  Sodoma  i  Oomora.  A  powieda  Pan: 
Ił  ^M  wołania  Indzi  ncidnionycb  przyszedł  ai  do  ma- 
jestata  mojego,  pójdę  a  dowiem  się  co  tam  dzieje.  O 
mój  miły  Panie,  toóbyA  teraz  często  mnai^  biegać  po 
rozlicznych  mieJBoach,  dowiednjąc  się  co  się  to  dziege, 
widząc  a  sfyaząc  srogi  płaez  a  narzekanie  nciinionyob 
owiecMk  swoich. 

Wgpomniż  sagię  co  się  stało  oneran  nędznemn  kró- 
lowi Acbabowi  takte  i  o  nien)rawiedliwo^ć,  iż  nozynil 
krzywdę  niewinoemn  criowiekowi  a  wydari  mn,  kwoli 
sprośnej  a  swawolnej  tenie,  własną  winnicę  j^,  jako 
były  srodze  jego  wojska  z  rozkazania  pańskiego  pora- 
żone, jako  sam  mamie  zabit,  i  ona  sprośna  żona  jegO. 
Jako  psi  ich  władni  łeptali  krew  ich ,  a  jako  się  stt^ 
gnojem  ścierwy  ich  na  onqjże  winnicy  o  którą  dv  zabić 
człowieka  niewinnego.  A  co  tego  w  piśmie  znajdzie, 
a  snąć  i  straszno  czytać,  jako  się  Pan  zawtdy  mdou 
tej  srogiej  krzydy  swojej.  Albowiem  gdy  dalej  tam  bę- 
dźieu  czedł  o  pprawiedliwodci,  jakochmy  ją  wszyst^ 
sobie  powinni  wespółek,  tam  m^^nasłachasz  oo  pogan- 
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scgr  krMcywie  czynili  o  niesprawiedliwoić;  nie  mając  je- 
9Umt  ani  sakomi  bożego,  ani  żadnego  postrachn  na  się, 
jcfao  sami  tak  z  cnót  swoich,  i  jako  się  sami  w  swych 
^pimwiedliwoAciaeh  zachowali.  Usłyszysz  tam  jako  skóry 
z  jednych  łupili  co  niesprawiedliwie  sądzili  a  stołki 
z  nich  dsidmu,  i  inne  sęazie  na  nich  sadzili,  jako  sy- 
nom włamym  oczy  łupili,  jako  je  za  gardła  wydawali, 
'  ^o  tei  i  sami  z  siebie  sprawiedliwość  czynili. 


Pogańscy  królowie  jako  strzegli  spravried]iwoścL 

Antygon  król  kazał  mandaty  rozpisać  do  wszystkich 
oiasty  ii  chodąjby  za  mcmi  własnemi  pieczęciami  pirzy- 
lieaioiio  do  was  dekreta  jakie,  a  nie  zgadzałyby  się 
I  sprswieffiwoAcią  nie  przyimnjcie  ich.  Agezylans  gdy 
go  pjtałi  co  jest  potrzebniejszego  królowi,  moc  czyli 
sprawiedliwość?  powiedział :  Iż  gdyby  była  wszędy  spia- 
wiedtiwoM  po  świecie,  nigdyby  mocy  nie  było  po- 
trzeba, boby  już  każdy  tego  zachowi^  przy  tem,  co  czyje 
jest  Foeyon  on  zacny  pan,  gdy  siedział  na  sądzie^ 
praynefi  do  niego  Antypater  jego  wielki  przyjaciel, 
fiomąp  go,  aby  mu  tam  jakiemuś  powinowatemu  jego 
rfrtgował  na  sądzie.  Powiedziid  mu  Foeyon:  O,  trudno 
ty  noie  masz  sobie  miły  Antypater  uczynić  i  przyjaciela 
i  poddebcę,  musisz  na  jednym  przestać.  A  coby  tego 
HyKesył,  albo  co  się  mt^o  niże^  o  tem  nasłuchasz  o  ta- 
tuidi  szlachetnych  pogańskich  królach ,  iścieby  się  mo- 
1^  i  dineściaiscy  z  nieli  czasem  poćwiczyć.  Albo  jako 
6B  Fiłip  widki  macedoński  król  oo  uczynił,  jadąc  w  mia- 
sto w  wielkim  tryumfie,  gdy  za  nim  wołała  niewiasta: 
lfn»  Bóg  miły  królu,  uczyń  mi  sprawiedliwość,  bomci 
jwl  wieUcą  knywdą  uciśniona.  Powiędnął  jej :  Iż  wi- 
dzisz iż  teraz  oiemasz  czasu.  Powiedziała  niewiasta: 
Iż  nigdy  sprawiedliwość  nie  ma  patrzyć  czasów,  a  tak 
yśBSA  na  to  wysadzon,  albo  cayń  sprawiedliwość,  albo 
pffMsteń  królem  być.  Wnet  zsiadłszy  s  konia  uczynił 
spisfrtedliw^ść  onej  dowieście,  powiedąjąc:  Iż  przeciw- 
to  jMwdzitf  wyioówkł  niemasz. 

Bo  mtrs^  a  skąd  inąd  pan  albo  jiride  książę  ma 
SiU^  mdM  BmhMś  u  poddaayeh,  )e^  z  sprawiedfr 
Bs  JsiMa  bąjnoM  albo  %  Murodii^tM,  Isgd 


się  ju4  wszystkim  doHtać  nie  może.  Ale  sprs wiedli woM 
lwięta  ta  się  leje  jako  jasaa  woda  po  ziemi ,  a  ta  wszytki 
zniewolić  masi,  ii  mussą  onego  pana  i  sławić  i  błog<^ 
sławić.  Bu  jed&euin  się  sUaie  sprawiedliwość,  a  wszyacy 
mAwią:  Boże  ma  miły  zapłać.  1  nie  darmo  on  mędrzec 
pisał  onycłi  wierszyków  po  ścianacłi  książęcych: 
li  aprawiedlmoiii  k  łuska  to  aą  maki  kgiąięne  twarde, 
A  poinłlB  lawj-rij  priypadJa  na  ony  rfo  tarany  barda. 

Ale  nam  nie  trzeba  przykładów  pogańskich,  dosyć 
mamy  srogich  dekretów  pańskich  aa  tę  sprośną  ohydę 
iczynionyeb,  dosyć  straszliwych  głosów  co  nas  z  tego 
npnminaią.  A  cół  potem,  jest«chmy  prosto  jako  oni  co 
rano  troebę  aa  kazaniu  popłaczą,  a  k'wieczora  się  spiją 
aż  jeden  drugiego  nie  widzi.  Także  też  o  tych  tak  sro- 
gich postrachach  gdy  słychamy,  tedy  się  nam  trochę 
we  łbie  zawierci,  ajako  skoro  okażą  zawojek  lisi,  albo  | 
się  okaże  jaki  powinowaty,  alióei  ze  wszystkiego  nic 
Ano  pan  woła:  Miłnjcie  sprawiedliwość  co  sądzicie  zie- 
mię. Ano  się  opowicda  z  srogim  sądem  swoim:  Iż  ja 
i  sprawiedliwości  wasze  a  nietylko  krzywdę  loown  po- 
sądzać będę.  A  biada  wam  co  sądzicie  ziościwec^o  za 
darmi  jego,  a  nciskacie  sierotkę.  Biada  wam  co  zowie* 
cie  dobre  złem  a  złe  dobrem.  Jako  i  Eząjaaz  powieda 
od  Pana:  A  co  mnie  po  poAciech  waszych,  po  ofiarach 
waszych,  po  wotach,  po  baraniech  waszych?  Ale  czyń- 
cie sprawiedliwość,  tedy  też  wasza  sprawiedliwość  wz^- 
dzie  jako  Aońoe  przed  oblicznością  moją.  To  niechaj 
będzie  Fana  Bogn  poroczono,  ten  omie  i  omiękczyć  i  za- 
twardzić  Bcroa  Indzkie. 

Jako  pana  pneałrzegai!  z  ^spom,  albo  gdyby  prawa  gwat- 
cił  poddanym  twoim. 

Nnż  też  jeślibyś  pana  widział  albo  się  w  pychę 
DDOsząc,  albo  opór  jaki  przed  się  biorąc,  albo  na  prawa 
a  na  wolności  poddanych  mało  dbając,  azaibyś  miał 
być  tak  bezpiecznej  cnoty,  a  siedząc  tak  jako  malowane 
drewno  a  wewnątrz  Bpr6chni^e,  aby^  tego  poczciwego 
pana  twego  pnestrzedz  nie  mii^  widząe  tak  B^odUwe 
pnymio^  w  lim,  tkądby  i  dawa  jego,  i  wsiya&o  sieif 


śeie  jego  snadnie  apaść  mogło  ?  Ajeszcześ  k'teD)a  przy- 
aągl  conmdBre  et  opponere  se  o  każdy  taki  sprośny  przy- 
paddiL  państwa  onego.  A  gdzieżby  ta  h^a  przysięga 
twoja,  a  gdzieżby  ta  było  opponere  twoje.  Bo  gdy  się 
na  to  rozmyślisz,  iż  to  opponere  twoje  ka  czci  a  ka 
sławie  onego  pana  twojego,  i  ka  jego  na  wszem  szczę- 
śHwona  panowania  ściągać  się  ł)ędzie,  a  czegóż  się  ta 
lękać  masz,  albo  czem  się  ta  strofować  z  tego  masz? 

Albowiem  wsponmij  sobie  Jeśli  się  ocz  więcej  chrze- 
śdafiscy  albo  pogańscy  królowie  starali,  jedno  aby  byU 
mieli  miłość  a  życzliwość  a  poddanych  swoich.  A  tem 
zawidy  i  królestwa  posiadali,  i  państwa  swe  rozszerzali, 
a  sławę  wieczną  aż  do  dzisiejszych  czasów  odnosili.  A 
ciem  wielłd  Alexander  posiadł  świat,  jedno  miłością  a 
poddanych  swoich,  którzy  by  byli  mieli  i  po  trzy  gar- 
dła, radziby  je  byli  przy  nim  położyli.  A  czemże  sobie 
to  jednał?  Niczemci  mszem  jedno  sprawiedliwością  a  oną 
dolirocią  swoją,  którą  wszystkim  aKazows^,  a  oną  akła- 
dnością  swoią,  której  z  mmi  wespół  ażywał.  Na  ziemi 
z  nimi  jadał  i  sypiał,  wszystko  z  nimi  napoły  dziełiŁ 
I  gdy  go  panowie  karali  kiedy  w  skarbie  nic  nie  by* 
wało,  tedy  powiedział:  Iż  to  pewniejszy  a  mnie  skarb 
oto  ci  co  je  widzicie,  którzy  mnie  wiele  skarbów  roz- 
mnożyć mogą.  Także  jeśli  królestwo  które  posiadł,  w  wiel- 
kiej sprawiedliwości  je  chowid,  a  prawa  i  wolności  każ- 
demu mocno  dzierżał. 

Jako  jest  wielka  rzecz  miłość  pańska  u  poddanych. 

Albowiem  pan  każdy  a  poddanych  swoich  jest  jako 
mądry  lekarz  a  chorych  swoich,  gdzie  widzi  iż  może 
legachnem  lekarstwem  co  zagoić,  tedy  nie  sieka,  nie 
pali,  ani  przykremi  prochy  zasypuje,  a  też  mu  za  to 
chorzy  i  więcej  powinni  dać,  i  więcej  dziękować.  Także 
też  mądry  a  dobry  pan,  im  nalżej  może  rany  a  krzywdy 
poddanych  swych  uspokoić,  a  wolności  i  prawa  ich  w  ca- 
łości zachować,  tem  więtszą  u  nich  sobie  miłość  a  życzli- 
wość zjednać  może.  Albowiem  co  jest  szczęśliwszego 
pana  albo  królowi,  jedno  miłość  u  poddanych.  Ano  czy- 
tsymy  co  był  aezyniłZopinis  on  zacDyiycen,  roimSowaw- 


8zy  sif)  pana  swojego  Darynsa,  gdy  przez  długi  czas 
Babilonu  z  wielkicui  trudao^ciauii  nie  mógł  dobyć,  ten 
urzoąwszy  sobie  gębę  i  nos  uciekł  do  Babilo6czyb6w, 
powiedając  ii  mię  teu  nieszlachetny  a  zły  pan  mój  obrze- 
zał, iem  Ilia  radził  aby  was  w  pokojn  zaniectial.  A  wie- 
dzieli ii  tu  był  zacny  człowiek  w  wojsce  DaryusoweoL 
Oni  mu  uwierzywszy,  bo  były  wielkie  podobieństwa  do 
wiary,  uczynili  go  wnet  starostą  i  betmaDcm,  a  od  po- 
tem powoli  miasto  Daryusowi  podał.  A  tak  tu  pilDO 
patrz  co  to  jest,  a  jako  to  jest  wielka  rzecz  miłoAĆ  pod- 
danych przeciwko  panom  swoim.  A  co  onycłi  było  co, 
sobie  dL  panów  swycli  ręce  palili,  gardła  dawali,  a 
ktoby  icb  wyliczył?  Ale  też  panowie  nmieli  się  podoai 
nym  swym  zachowywać,  a  zachowanie  trudno  zkądin^d 
snadnie  ma  pana  przypaść,  jedno  gdy  pan  wszem  A(h 
brotUwy,  wszem  rówtio  sprawiedliwy,  a  ii  wszem  rówD4,  I 
jako  bogatemn  tako  nbogiemu  prawo  a  wolność  j^o 
zachowa.  Boć  hojnością  albo  dobrodzieatwy  nie  możeć 
być  żadnym  obyczajem  wszem  dobrym. 

Bo  też  zasic  słychamy  o  złych,  j^o  je  poddani  truli, 
jako  je  mamie  z  państw  wyganiali,  potajemnie  zabijali, 
ozaby  się  o  Urn  m^o  napisać  mo^o?  Jako  byli  ojv 
Dyoiuzynsowie,  oni  Heliogabalowie,  oni  Sardanapalowi^ 
oni  Baltasarowie ,  jakie  poms^  brali,  jąka  była  sław* 
ictL  A  bycluny  więcej  przykładów  nie  mieli,  jedno  z  o- 
nego  nieobacKnego  syna  Salomonowego  Roboama,  gdy 
odrzuciwszy  starą  radę  ojca  swego,  a  nslnchawszy  mło- 
dej rady  pochlebników  swoich,  połami  prawa  a  wol- 
ności poddanym  swoim,  powiedając  im:  iż  was  ojciec 
mój  ciiowal  pod  biczem,  ale  ja  was  będę  ctiowa}  pod 
k^eot.  Wnet  dziesięcioro  pokolenie  odstąpiło  od  niego, 
a  obrali  sobie  króla  innego,  a  on  ledwie  na  jedneiDle 
pokoleniu  dokon^  żywota  swego.  A  tak  patrz  co  to 
jest  prawa  gwałcić  albo  łamać  poddanym  swoim. 

Patrz  zasię  pogańskich  królów,  ta!k  jakoś  i  vy±^ 
słyszał,  ozem  sobie  zwyciężyli  poddane  swoje.  Ano  takto 
Antygon  macedoński  król  gdy  leż^  pod  Atenami  a  jg;t 
icb  miał  dobyć,  ted?  ma  panowie  powiedali:  U  moajsf 
mSościwy  króln  dobywszy  miasta  tego  mocno  je  opra- 
wić, Iki  ,j«pt  Mm  n»  wielkiej  jpwkwuA  Powiedsfd 


król :  I  już  ja  wiem  jako  będzie  mocne  mnnr  trzetw 
około  tego  miasta  uczynić.  Pytali  go  panome:  A  jako? 
Powiedzii^  król:  Ii  zachować  je  w  łasce^  w  sprawie- 
dłiwoici  a  wolnościach  ich,  i  jeszcze  im  ich  więcej 
poprawić ,  tedy  to  barzo  mocne  miasto  będzie.  I  ta!kże 
potem  uczynił.  Miasto  potem  widząc  onę  łaskę  jego, 
1  samo  się  potem  mocno  oprawiło,  i  mocno  przy  nim 
stsło «  a  wielką  mu  miłodć  i  stałość  swą  na  wszem  oka- 
zowało.  Także  Agezylaus  lacedemoński  król  gdy  pa- 
nowie prosili  aby  Spartę  dsi  oprawić,  kazid  wyniść 
wszystkim  Spartanom  przed  miasto  we  zbroi,  i  ukazał 
je  panom  onym  swoim ^  powiedąj^  im:  Azai  to  nie  są 
moene  mury  miasta  tego,  kiedy  je  ja  będę  chowid  w  ła- 
sce a  w  muości,  w  prawiech  a  w  wolności  ich?  Także 
im   wnet   kazi^   pisać  przywileje,   tamże  im  poprawił 

£w  i  wolności,  a  oniby  też  byli  zań  i  trzy  kroć  gar- 
dalL 

Pan  każdy  słaby  bez  miłości  poddanych. 

Albowiem  co  jest  pan  albo  książę  bez  miłości  podda- 
nych swoich?  Równie  jako  słup  marmurowy  piękny  na 
jego  kształt  ukowany.  Albowiem  pyszny  a  srogi  król,  a  ten 
któi^  się  stara  o  skażenie  wolności  poddanych  swoich^ 
nie  maczaj  stoi  jako  marmurowy  słup  pośród  państwa 
swegOy  a  wszyscy  mu  się  dziwąją  a  mało  oń  dbąj^ 
jeszcze  mu  owszem  wszyscy  życzą  aby  się  co  rycmej 
wywrócił  a  obalił.  Bo  już  taki  pan  nie  może  mieć  ani 
wiemcg  rady,  ani  żadnej  życzliwej  pomocy  od  podda- 
nych swoich,  bo  już  wszystkim  serce  i  chuć  upaść  musi, 
już  M^żdy  przeklinając  musi  się  radszej  obrócić  do  pługa 
aiż  do  szarszuna ,  już  choć  po  cichu  tedy  o  nim  ws:^- 
scy  mówią,  wszyscy  szepcą.  Już  choćby  też  w  m'm  byry 
i  niektóre  sprawy  dobre,  już  się  przy  drugich  i  ty  do- 
bre omierzić  muszą.  Już  to  o  sobie  też  poeichu  radzić 
mnaiiL  A  prosto  jako  ona  baba  Dyonizyuszowi  zdrowia 
życzyUy  powiedąjąc  nie  dla  niego,  ale  by  drugi  był 
po  nim  gorszy  nie  nastał,  albo  się  też  lepszego  na- 
oziewida. 
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Boć  król  albo  paa  każdy  Hied7.i  na  mieJBcn  botem. 
A  jeśli  jest  namiestnikiem  botyw,  miałciby  tei  widy  co 
pańskiego  mieć  w  sobie.  Bo  oie  pnietoć  jest  Bóg  sławny 
IŻ  jest  Bogiem,  ale  ii  jest  dobiy,  sprawiedliwy,  miło- 
sierny, kaidemn  mocno  prawa  dzierży,  i  wolności  na- 
dane jego.  Bo  jest  ztym  srogim,  a  dobrym  wedle  praw 
ich  barzo  Bogiem  dobrym  a  miłościwym. 

Mocne  mury  miłość  poddanych. 

A  tak  toć  są  mocne  mnry  pana  każdego,  toć  jest 
sława  i  szczęsne  panowanie  jego:  miłość  a  wierna  ży- 
czliwość od  poddanych  Bwoich.  Jnż  ma  nie  trzeba  stróża 
na  wieży  ani  około  konia  swego,  bo  go  wszyscy  strzegą, 
a  wszyscy  snąć  radszej  gardła  dali ,  niiliby  pana  onego 
tak  im  wdzięcznego,  miał  z  jakiej  strony  zły  proch 
zalecieć.  Już  nie  trzeba  wojska  ani  drabów  nabywać, 
zawżdy  wojsko  gotowe,  gdy  będzie  z  miłości  a  nie  z  przy- 
moszenia  tego  potrzeba.  Już  wszyscy  leda  za  liswiem 
bieżą,  a  za  niewolą  nos  zwiesiwszy  po  kąciech  się  kryją. 
Jni  skarb  zawżdy  gotowy,  bo  jni  przeciwko  taktemn 
panH  nic  nie  ciężko,  a  wszystko  miło  nczyoić.  A  co 
z  niewoli  azprzymoszenia,  jid;  każde  serce  npaść  mnai. 
Już  będzieii  wojsko,  nie  takie  jako  Alexandrowo,  co 
im  dla  miłości  pana  swego  wszystko  miło  było,  I>o  jni 
i  serce  i  śmiałość  npaść  mosi.  Dali  też  kto  co,  tedy 
z  przekl^em  a  ze  dą  wolą.  A  jakoż  się  tn  szczęició 
ma  altw  moie? 

A  tak  ty  coś  powinien,  nic  się  nie  lękaj  apominać 
gdzie  co  widzisz  nietrefnego  wpann  swoim.  Albowiem 
gdy  się  potem  w  tern  obaczy,  będziesz  zawidy  powa- 
żniejszy n  niego,  a  nezynisz  przedsię  dosyć  szlacnetn^ 
powinności  swojej  i  przysiędze  swojej.  Albowiem  cno- 
tliwemn  nigdy  cnota  na  złe  nie  wyszła.  Dyogenes  gdy 
przyjecłi^  do  niego  Alexander,  tedy  mn  wiele  mówił, 
iieś  się  ndał  na  niesprawiedliwość  a  na  tnpiestwo  Indzi 
niewinnych.  Alexander  mn  powiedział:  Czemnż  zemną 
tak  bezpiecznie  mówisz?  Zaż  nie  wiesz  żem  ja  król? 
Powiedział  ma  filozof:  Wiem  żeś  król,  ale  kto  Ua  się 
nic  dego  nie  czige,  a  czemn  się  króla  ma  bać?  Gdyi 
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kaid^  kr61  ma  bj6  spirnwiedliwy.  Powiedli^  mii  król : 
A  wi^e  rię  mnre  nie  boisz?  Pytał  go  filozof:  Powie- 
mi,  jelliA  zły  albo  dobry.  Powiediiafmn  król,  item  do- 
biy.  Powief^iiał  filozof:  O,  kiedyś  dobry,  a  ozemui  nę 
ciebie  bać  mam,  bo  dobry  nie  amie  nic  lAego  noiynić^ 
a  zly  i  bez  pn^cn^yny  tedy  on  sobie  znajdzie  drogę 
jako  ile  nezynićl  Takie  potem  zadziwowawszy  się  król 
onej  stateesnoioi  jego,  dawszy  mn  upominki  oc^edMA 
potem  precz  od  niego,  i  był  w  wielkimi  powadze  a  niego. 
Takie  tei  ty  nozyń  mój  miły  Dyogenesie ,  któryśkolwiek 
jest  wierną  radą  n  pana  swego;  pewnie  takike  potem 
gdy  się  obaeqr»  i  odniesiesz  łaskę  i  upominki  od  niego, 
i  będziesi  w  wielkie)  powadze  n  niego. 

Jcko  pana  przestrzegać  z  moowolnego  ływota. 

Takie  tei  zasię  jeślibyś  pana  ujrzał  jakim  iywo* 
tem  swowolnym,  niedbidiym,  albo  niepoboinym  iywą- 
cegOy  azaśbyś  go  też  słusznie  z  tego  przestrsedz  nie 
miał ,  alłM>  i  kto  drugi  komuby  to  naleiido«  wspomniaw- 
szy sobie  Dawida,  jako  wiele  ludzi  pogin^o  dla  j^ 
wystąpienia  swo wolnego  z  żywota  poczciwego,  co  wzii^ 
za  pomsty  za  to,  jako  go  własny  syn  potem  Absolon 
mało  o  g^udło  nie  przyprawił,  jako  się  potem  synowie 
jego  meldowali  I  j^o  sobie  siostry  rodzone  y^dzierali, 
i  jsJlo  je  niepoczdwie  chowali .  żony  jego  pogwałdli, 
i  wiele  złego  w  domu  jego  po  unierci  jego  i  za  ijrwota 
jego  jeszcze  się  działo. 

Albo  takie  on  poczdwy  a  mądiy  luról  Salomon  zjn 
jego,  któremu  w  rozumie  ani  w  bogactwie  śyńat  ró- 
wnego nie  miał  ani  t>ędzie  miał,  a  widy  się  był  dał 
swi^  niewiastom  a  uniósł  się  szpetnie  z  poiioincg  po- 
winności swojcg,  ie  był  do  biJwanów  przystąpił  a  do 
bogów  ich,  i  iako  był  w  omierzeniu  pańskiem,  i  co 
się  tei  potem  dzido  nad  potomstwem  jego,  to  jui  tam 
wie  kto  cayti^ 

Takie  tei  on  mizerny  Baltazar,  który  się  też  był 
odął  aa  pijaństwem  świata  tego,  opuśdwszy  powinność 
swą  królewską.  Ai  mu  się  czasu  nalepsz^  myśli  jego 
wlrftff^  sroga  ręka  na  śdenie,  pisząoa  ty  słowa:  Man» 

Rićl.  r«ls.  7,jvrot  całowr.  pocaciwe|0.  M.   Btja.  7 


i  «Ma  łiM  «•  -<wg»ij»r>iii<iiilrti>iifc  ji^S^i, 
^  MiMtwo  tego  igrio  in#i2e  rM|P8vlo»(wiv! 


o  tego  *yl       .  .  _- 
tAii  «>?ili  iMiii^awwia  iiiiMU^Mi^il— 

f«t  M  piiilwMyrtfr-Ą'>»*t»*o»wął«^'»*liiMoit#>- 
«Diad  pogmflAtaBr,^)iai^tf««p,-.wwifcwMBiF  ■»*>!- 

^■eei  luphD  diHij*  iMtA 'pncM' HbaiB*:  -     - 

'M  na  lv  Fui  Wff  Mitano<;iHl»i 
«Mdł.  i  otalK^  idł«  Myt-wi^r' 
■w^o.  Albo  oiffM  ■yw' '  ■IJMBt JiOMIgl 
pa  iwiftego,  oo  lif  tekte  wdiH  b^  w 

.^wota  tmmii,  M  )»  jMMrift4qri*-<MipMimii^-  i  wie- 
le ladśt  pobito,  i  anbf  wiMo.  Tik  jest  Fu  B^  mgi 

-wwidy '  Bft  lodiło  swowohin  ijTrłąee.  Ł  jeHh  u  u- 
ftdflgo  s  OMbni,  tedy  niertwno  wi^ctij  m  krMe.  I  jakby 

'Widy  jako  tako  by  nam  u  to  aeierpiał,  jakoł  m  to 

-pewnie  isdaego  nie tainiCL  alei  ladsie  mańw  g{b%T  ki4- 

•Nttwa  apadiją  dla  tlAieli  iłrowtdDyoh  lyWt>t6w  lob. 

PigaUt^  krćknoh  jtAfy  Mf  toaMfMMiMiM  atrm^ 

Ano  i  pogaAicy  knUowie  nie  nąjąe  nie  jedae  enolc 
pned  oeąyioa,  tedy  lif  tego  wgEoleenAftwa  lawidy  pH- 
'ńłe  piMBtn^^i.  Alezuider  wielki  gdy  ntediy  wiftniami 
pnywiednono  z  PersTi  panien  oMobig^Mi  bano  wMe, 
ineiAeM  tedn^  widlleć,  a  wnakoi  kaaał  w  poecoiwo- 
Ad  mteA  i  ohowaA,  powledąjąe:  U  nie  godii  de  temu 

'kto  Awłat  awydę^,  aby  ti<ó  miał  da4  białym  gtowam 
swyolętyA.  Takte  Oynts,  ^y  tidtte  Panteą,  pfccnią  bar- 
io panią  pojmawsiy,  gdsiei  do  wojaka  pnymoduono, 
namawiał  ^  Araspo  pui  jeden,  at^  ją  oglądał,  powie- 
dająe  mn  ii  godna  ootn  IMlewakieb.  Powiedział  krM: 
Ił  ja  wolę  gwałt  octom  aczynió,  niiii  oBode  a  krtlew- 

'aki(g  powinnoid  aw^.  I  kauł  ją  ohować  poeteiwie, 
i  polem  ją  wr<hrił  mclowi  j^.  Abimeleob  król,  gdy  mu 
fnywiedtioBO  Abnuunową  tonę,  łft  df  j«^  Abnm  ł^ł 
i«ptMł,b^ąafl«i^go  dlanłq}aŃ  laMto,  be  ł^rłabar- 


10  eodM,  w  jaU^  ją  peeMiwoda  ihM>wał,  i  jako  po- 
lem Abnamm  gron^  ii  mu  tego  nie  pomedsiał  aby  ojr- 
W  ftoną  jego,  powiediyąc :  Ifteś  mato  srogiej  poms^  nie 
wwiddł  na  dom  m<tj»  i  więdnie  na  potomiŁwo  mqje* 

A  %  tyohb^  819  pnykladów  królom  albo  ksiykątom 
■ay^  jako  mają  w  pooiciwoioi  ehowaó  te  koAeioły  bo* 
ie^  a  poiwifoooe  ciała  awoje,  gdyż  jni  nietylko  o  nio 
idiie,  ale  o  wszystek  lad  im  poraoaony  i  królestwa  i<A. 
Bo  pewnie  jeUić  się  to  onym  ladsiom  jesieie  nie  tak 
winajm  nie  iwoaUo,  a  cói  owsiem  tymi  co  miuą  i  pe- 
wną wiadomoM  o  nieomylnych  pomstach  swoich  i  luda 
awojego,  i  mają  aakon  pański  nstawicinie  przed  ociy- 
ma  aweniL  Kie  darmo  Dawid  wołał  npadlszy  na  twan 
•wąjo,  gdy  się  Indde  niewinni  walili  pned  oczyma  je- 
go aa  wyst^iek  jego,  mówiąc:  I  ciemai  ty  kanesa 
mój  mily  Panie,  ooó  nio  niewinni:  mnie  oto  laoa  ka- 
cai  oom  d  winien,  aoom  pnestąpii  święte  pnykaaanie 
twoje.  Nie  darmoć  wdid:  Ii  jaSk  pned  sinętkiem  wjr* 
mkfy  koid  moje,  a  popiołem  jest  potnęńon  chleb  m^, 
a  le  łuuni  się  lawioiy  mięsia  nędzne  picie  moje.  Czol 
ten  eo  to  jest  la  gnech,  a  jako  jest  zań  straszliwy 
gniew  i  nieomylna  pomsta  u  Pana. 

A  tak  poczciwy  pan  a  zacna  rada,  miałby  rinsznieza- 
tolaó  oozy  pann  swemu  poczdwem  upominaniem  swoyem, 
alqr  nie  patr^ły  na  próinośó,  jako  tmiie  Dawid  po- 
wiedał,  a  nuałby  zalepiać  ^ako  woskiem  Ulizes  zale* 
piiJ  n«qr  towarzyszom  swoim,  aby  nie  słnchali  grosów 
mych  Syren,  pięknie  śpiewających  na  morzu,  które  pię- 
kMm  śpiewaniem  swem  usypiają  ludzi  na  okrędoch, 
a  potem  pe  ntapiąją.  O  strasznei  to  Syreny  świata  te- 
go  hareqją  a  śpiewają  około  nas,  a  trudno  się  im  obro- 
nić, jeśli  nie  l>^ie  kto  miał  pilncg  straiy  około  dębie, 
alnr  nie  wypadł  z  tego  okręta  powinnośd  swojep,  a  szpe- 
tnie mę  nie  ochyAi^  w  srogiąj  pomście  swojcg.  A  jui 
mei^BLO  sam,  ale  to  jest  okrutnicysza,  ii  wide  niewin- 
nych lodzi  dla  n^st^^^ku  j^^  srodze  poginąć  mud. 
A  jako  Salomon  pisze:  Strzei  dę  od  niewiasta  pięknie 
nbnoąjy  a  sai  nie  wiesz  jako  jui  wide  ludzi  ma  niej 
srodze  poginęło? 


MO 

-  ZpjfAjf  jal» 

JMUbf  lit  t^^mfami^tU^imi 

mi  pw  albo  hmUi  Jtgo  «drikte^aiilif  ^MM^  ia  io,. 
li  nie  mb  {nms  iif^  powitri^i^'iti6'*gii,ii|i  |iillw^.aM 


Mat  uodiił,  jort  kMilUftw*l|ote,fi4*M  ItM^ 

kl6re»  jcit^  me  mmęuęv^9bA,wnm  tmk  pMlH 


«ibyoiąidir.   Bo  to  obfoo^f  jffo  Awif^ Jiet,>4l 


tif  Bpiteeiwł  haiieiiii^  «  MueMe  fo  mMm*i9gęfm 
podwytea  pokenMnr  NMhą|  ilf  w»iqrilft  M  ^Myao 
edimiekowi^  eleoa<|  eria8iiilią|^*laialtfi»iifciulwt^i<lai 
iłoAoi  tego  pnepaśeM  nionMgf^  olei  jakt^Pidli  t»tm 
pine:  ił  łaAei%  ^  «lvsm»  9  i*^:iep^ J^ 
pyol^^  i<^  <i^n|w  gons  wjśoMdfWk  ■ataethnift'^  B^^ 
diąjto  aif  roiaqrAE,  ii  pmr  arodaetoin  ealowielL  Jeat  Jar*^ 
ko  piana,  po  arodienia  jako  baikka,  kt^ra  się  Iraa  wi- 
obrem  sacbwiana  wnet  slłno  może,  po  śmierd  smród 
a  pokarm  robakom,  a  obnydsenie  htdskie,  a  dusza 
wiesi  to  Pan  Bóg  wjaldm  stanie  soetać  musi,  będąe 
tym  sprośnym  grzechem  zawikłana. 

Mieohąj  sif  rozmyili  dłngieli  ta  jest  mieszkanie  jego, 
i  dłogc^  tn  będzie  mu  wolno  tak  nadymaó  tę  postawę 
swoje.  Niechaj  się  rozmyśli  na  one  słowa:  Pandętaj  czło- 
wiecze iei  popisu  i  w  popiół  się  obródó  masz.  Niecb 
pomni  jelli  sobie  moie  i  na  piądi  przyczynió  wiekn 
swego,  a  jeAli  wiek  jego  dłniszy  nii  criowieka  stann 
mniejszego.  A  jesaeze  krótszy,  bo  go  sobie  mnsi  stargać 
to  rcttlieznemi  frasmdu,  i  myśleniem,  i  sąjmy,  albo  tei 
rozlicznemi  potrawami,  gdyt  rozlicznośó  potraw  czyni 
rozliczoośó  wrzodów.  Niechte  sol>ie  rozmyśli  jeśUie  go 
do  nieba  podniosą,  czyli  teś  tak  w  ziemi  zostać  mnsi 
jako  nauboiszy,  i  takie  jego  kości  śmierdsieć  będą  jako 
uanboż8zego,  a  jeszcze  barzig,  bo  się  napiły  rozlicinych 
zbytków  świata  tego.  Ale  toby  jeszcze  nic,  gdyby  nań 
nie  wyszły  srogie  dekreta  pańskie,  i  za  ty  wota  jego 
i  po  śmierci  jego.  Bo  po  śmierci  pismo  powieda,  ii  py- 
szni mocarze  mocniejsze  też  męki  cierpieć  będą.  A  cza- 
sn  sądu  paAduego,  jako  pismo  powieda,  iż  królowie 
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«  moeane  ftwiate  tego  będą  tnę  tnłaó  a  tłno  między 
dudami  a  mi^y  górami  ^  prosząc  iob  aby  je  zakryły 
pned  arogością  gądn  onego.  A  co  jeszcze  nasrotsza, 
1  nędmior  ich  a  poddam  icb,  co  ich  tn  sobie  za  nio 
mielł,^  tak  jako  o  tem  Salomon  pisze,  będą  je  posądzać 
%  tmis  ich  pychy,  a  łakomstwa  i  niesprawiedliwości  ich. 
OMtel  nadobnie  wygrał ,  teś  na  mały  czas  nakrzywił 
nosa  twego,  a  gęby  swojej  na  wzgardzenie  blLfcniego 
swego  a  człowieka  poczciwego. 

A  sa  ftywota  jeszcze  nie  mniemaj ,  abyć  Pan  ustawi- 
ćmie  ńę  nie  poimiewał  z  tej  nadętej  postawy  jego,  je- 
dno i*  przestał  jawnych  znaków  a  dziwów  czyni^  aleć 
pewnie  pocichn  z  niemi  nie  zamieszka ,  jako  to  często 
widamy.  Albo  niech  sobie  wspomni  onego  Nabnchodo- 
nocora,  eo  takie  tei  był  powstid  na  pychę,  ie  się 
kazał  sa  lioga  chwalić,  tak  iż  go  Pan  tak  mamie  ska- 
nd, te  odstąpiwszy  od  rozamn  uciekł  do  lasa^  i  przez 
niemały  czas  jako  wół  trawę  a  siano  jadał  z  innemi 
bjdlęiy  a  ze  zwierzęty  leśnemi.  Albo  niech  wspomni 
na  ony  Babilończyki,  co  chcieli  murować  wieżę  do  nie- 
ba, jako  je  Pan  srodze  rozproszyć  raczył.  Albo  na  one- 
go Achaba  i  na  onę  panią  hardą  jego,  co  się  jej  sta- 
ło gdy  się  pysznić  chciida,  i  jakie  jej  było  dokoń- 
czenie. 

Łakomsłfoo  jako  szkodliwe  panu  każdemu,  i  jako  go 

z  tego  przestrzegać. 

Albo  jeśliby  się  pan  chciał  udać  w  jakie  łakom- 
stwo, także  mu  też  tyż  riowa  może  życzliwa  rada  je- 
go przypominać,  jako  i  o  pysze,  jako  jest  krótki  wiek 
C'  go,  a  zawżdy  tego  obcy  naród  używał,  cokolwiek  by- 
z  łakomstwa  w  każdym  stanie  nazbieraDo.  Bo  dekret 
pański  jest,  iż  żle  nabytego  nietylko  sam  co  źle  nabył, 
ale  i  trzed  dziedzic  nie  pożywię.  A  jako  Pan  nie  każe 
sobie  skarbić  tu  gdzie  mól  a  rdza  wszystko  pogryzie, 
ale  tam  na  górze  gdzie  skarb  wieczny,  a  nigdy  nie- 
przebrany jest.  A  ten  skarb  nabycia  łakomego  nigdy 
na  dwoje  rozdzieleń  być  nie  może.  Bo  jeśli  gi  tu  na 
ziemi  zabijmy,  już  nie  może  być  pobożny,  już  tam  ten 


hM  diaemyi  jak  tep  *«it«iikl  ■  i^ jJ^itfc'  ?  jiliMUr  trii 
tk  Bo  Jii  nto  liiebi:  bfMi^  lqiwmwiy^<rt^>t-^>pi^ 
boteego  luAyda;  jaino  ''pofeMMoW  i«<r'«4iiMi|ri8i 
A  tak  nie  Isa  iwitaom-um  'pkj  3f&^^  OUm^ 

ląfny*  który  l6ptqr.  JedM  ił  tHi  1yjB»  fNMIi|«4Bt# 
ti«  oA  •tara,  it  lea  deittki.  aoaMe  fi^rjpaAA  iMAO 
Ale  tmdno  ta^  aa  wiarg^  kpl^  *l9  IMb.  >d»  pamaikiawc 
Nadobny  ono  Igrla  haaariiik  m  to  BhMMto  WBoai«» 
ee  ona  Semiraniit  pogaihfca  taUMaka  kfdlifro  itey* 
nflay  ko  byia  pa^i  Dam:walecaiia|^  i  wWta  rittB%iir  m^ 
la,  gdy  kaaakina awym ggfiMa  liyhawaiSiiaafaM^ittrf* 
le  skarbi  daataću  tat  nkioA  fciifcadwalhk  :Piiyaa jwn 
iki  krAl  gdy  po  je}  takpei  deM  Babfloatl/  mterea 
aapia  na  onym  kinieoia,  i  kiaał  ge  tidwaM'  iM^ 
daiewigąe  aię  tam  skarbów.  I*  nalaal  ItabHaaky  ^uioalą 
dsową  na  koMaeb  leAąeą  a  temi  słowy:  IŚ  to  maai  bg^ł 
niecnota,  co  z  umarłych  saoka  złota.  Zawstydawray  ric 
poszedł  preei.  A  dobrze  tak  na  łakomea.  A  tak  poezci* 
wy  pan  a  poezdwa  rada,  gdzieby  widział  z  tym  przy- 
miotem pana  swego,  słusznie  go  ma  przestrzedz  a  tego, 
gdyż  to  są  rzeczy  krótkie  a  omjrtne,  a  wielkie  obrzy* 
dzenie  i  u  Boga  i  u  łudzi  z  tego  się  zawidy  omno- 
iyć  moie. 

Jeśliby  senator  widtiał  pochlebstwo  około  panoj  jako  go 

przestrzegać  ma* 

Nuż  jako  też  to  (cierpieć,  jeśli  poczciwy  pan  albo 
poczciwa  rada  widzi  to  jawnie  około  króla,  albo  jakiego 
pana  swego,  ano  się  około  niego  wieszają  podszezu?racse, 
podszepti^,  a  poeblebniey  mami,  wiodąc  go  na  swowol- 
ny  żywot,  wiodąc  go  na  wzgardzenie  poddanych,  wio- 
dąc na  łupiestwo  niepolK>żoe,  hydząe  do  mego  ludzi 
cnotliwe,  z  czego  i  on  też  sam  ohydzon  być  musi  u  lu- 
dzi cnotliwych.  A  jakochmy  mało  przedtem  słyszeli, 
iż  żadna  nie  jest  szkodliwsza  rzecz  pann,  jako  wzgar- 
dzenie u  poddanych,  tam  już  wszystko  dobre  jego  i  upaAó 
i  odmienić  się  musi.  A  tak  niech  każdy  stan  obaezy, 
jeili  Jest  który  naród  szkodIiwaqr  każdemu  panu,  Jako 
nróa  ludzi  takich.  A  jako  o  nidi  mądrqr  kidaie  paM% 
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ił  teey  lodue  goresy  niłli  kmey^  bo  krnoy  tylko  po 
fanierei  iderwii  dojadają,  ale  ci  jeszcze  za  żywota  bar- 
io Uqi%  a  oczy  łopią  kaidemn  takiemu.  A  pana  takie- 
go eo  się  takimi  ludźmi  bawi ,  zową  owem  drzewem 
eo  wysoko  na  skale  stoi,  ił  go  ładen  doIcMić  nie  mołe^ 
a  pięime  owoce  wiszą  na  niem,  a  tylko  ił  ich  wrony 
a  sioki  irtywąją. 

Albowiem  patrz  jako  ci  kmcy  za  ływota  klają 
a  łapią  kałdego  kogo  się  imą,  a  prawie  wszystko  co 
jest  aalepssego  (o  z  niego  odzierają;!  objąwszy  nado- 
Inm|  a  poczciwą  skromność,  wiodą  go  na  pychę;  od- 
jąwsiy  mu  dobroć^  wiodą  go  na  łakomstwo,  aby  jedno 
MBii  nałnpili;  wiodą  go  na  swolirolny  ływot,  aby  go 
podpoiwssy  a  przywiódłszy  na  jakie  wszetecz^istwo,  ry- 
eUej  na  nim  wyhidzili  a  wyszydzili.  A  mógłby  takiego 
kaidego  poczciwy  pan,  dobrze  go  obaczywszy,  kazać 
go  obiesić,  ji^o  on  pasterz  psa  obiesił  co  mn  jagnięta 
jadaŁ  A  gdy  go  pies  pytał:  Czemn  mię  wiesisz,  azażci 
wilk  nie  więcq  krzyw?  Ja  iłem  kilko  jagniąt  zjadł 
i  dieesz  mię  stracić,  a  byi  obliczył  coć  wilk  owiec  albo 
kóz  pąjadł,  a  wżdy  ma  cieipisz.  Powiedział  mn  pasterz : 
IŚ  nie  tak  mi  wilk  krzyw  jako  ty,  bo  się  ja  wilka  strze- 
gę^ i  mam  go  za  nieprzyjaciela,  i  debiem  dla  tego  cho- 
wał, abyś  mi  nań  pomagE^  Ale  ciebie  karmię,  głaszczę^ 
w  jednym  domn  zemną  mieszkasz,  zwierzyłem  ci  się 
wszystkiego,  a  ty  się  zemną  łotrowskie  obchodzisz, 
a  w  oeay  mi  pochlebnjesz ,  a  podchn  mię  zdradzasz , 
podaiś  na  gałął,  —  i  obiesił  go. 

NoBzkoddumze  zwierzę  pochlebca. 

Dyogoncsa  onego  sławnego  filozofjR  gdy  pytali,  któ- 
re jest  nasskodliwsze  zwierzę  na  świede,  tedy  powiedział, 
ił  poohlelMa,  dokładając  tego :  Ił  się  kałde  zwierzę  sro- 
ftv  a  prawie  postawą  swą  przestrzega  kiedyby  miało 
obrazić,  ale  ten  kiedy  mę  nalepiej  nłasi,  kiedy  nawie- 
eej  z  pokonią  postawą  chodzi,  tedy  się  go  nawięoc^ 
slrzedz  potrzeba;  a  nie  inaczej  jako  onego  robaka  ja- 
dowitego niedłwiadka,  co  pierwej  cichochno  przeliłe, 
a  potsm  łittno  szkodliwie  nkąsi.    A  trzech  razem  kąsa 
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lem  jidoiritem  i%dton.i.iPi|iHi  ItUn  ipwMinpp&i^kipME^i 
ba  kąsa  papa^  ii  g#  nmwk^Mfńmf^fnfwmUk  mm(b 
oUetoemi  dbwy  tipeM;  kfgm^tigOiimg^ii^  jn^jp^l^M 
dd  a  ttrofiyo^  aan^  lit  iw—iu  ifn^męaU^  lM(Mto«t|i 
dnik  8r.m  siebie^  a  jmmw  •  «Mi  ■hiinitąj  łiilteąfBhy) 
gdyt  to  naft  wwTB^r  iMmą^  a  4>itiitik||  /■i^^giJ  i)ii|i  h 
gą,  a  palcy  go  sobie  i  tyła  nkumją;  ba  iNi^JpMrfAigc^k 
■aoka,  aby  komu  co  wdigta  a  Jwui' dapo.  ^  w  Mt/    • 

AlextBder  wieUd,  fe»  barpo  pOna^omf  la^i^EpiA^ 
al^  był  pomał  pooiilabet  a  pmmao  |ii'ą|jaili|ąifco:i»ł 
tradny  iv^ieł  na  pana;  i  aai^it^y  nadj  ^ra  kka^fo^ii^f < 
ptał^tedy  drogie  nobo  aarionił^-  powiMi^l^  ifeto4i«tr 
gie  oneron  chowam,  co  mi  powieqaii.o  lun,  ilłilattpaiaM^ 
ałnohawsiy  go  dowiem,  ei^,  kio  mifdąf  wauii^pnHpiff 
powiada.  A  gdy  był  nudoii  etnałą  ii«lmni^W^44ri|» 
ibieieli  poelilebce  okoto  niego^  powiedą|%g^  |eko><a  §ti^ 
straszliwa  neca  i  iałosna  na  boią  krew  patay4  ba  go. 
z  pochlebstwa  ziemskim  bogiem  zwali  Ten  pomediiał, 
ii  możecie  wy  to  bożą  krwią  albo  boftą  raną  zwai,  aleó 
mnie  przedsię  boli  jako  człowieka.    Takiet  gdy  przy- 
szedł do  Delfos  do  koAcioła,  ksiądz  go  jeden  pn^witoł 
synem  Jowiszowym.  Ten  powiedział,  aby  tak  było  jako 
powiedasz,  Bołe  dąj  to.  Albowiem  Jowisz  jest  z  przyro*. 
dzenia  miłosierny,  dobrotliwy,  sprawiedliwy,  wszem  ła- 
skawy, aby  się  też  to  we  mnie  tak  okazało,  a  iżbych 
się  weńndałtiJcjako  mi  winsząjesz.  Poeta  jeden  w  okrę* 
cie  przyniósł  mn  księgi  aby  sobie  czytał,  aby  go  nie 
teszno.  I  znalazł,  a  on  wypisał  żywot  jego,  a  poehleb- 
stwa  przytem  wiele,  i  wrzucił  je  w  morze,  a  obróciw- 
szy się  do  panów,  rzekł:    Oodniejszyby  był  sam  ymn- 
cenią  w  morze,  który  pochlebstwem  a  nieprawdą  szka* 
radzi  żywoty  czyje,  albowiem  nie  mnie  to  ma  byó  przy- 
ozytano,  jedno  Bogu  a  wam  sławnemn  rycerstwu  memu. 

Potem  gdy  go  namawiali  pochlebcy,  aby  był  dat 
jaki  słnp  wielki  postawić  gdzie,  a  na  nim  obraz  swój 
na  wieczną  pamiątkę  swoje,  tedy  im  powiedział:  Iż  rtnp 
jest  rzecz  doczesna,  nie  wiecznie  trwająca,  wolę  ja  tych 
słupów  nabudowaó  około  siebie,  co  się  nigdy  nie  obala 
a  wiecznie  trwaó  będą ,  to  jest  jeden  z  cnoty,  dmgi 
1  sprawiedliwości,  trzeci  z  dotooei  a  s  miłosierdzia,  eswar- 
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^  Abyob  to'  kaidema  udhowal,  co  ezjje  jest  A  gdy  119 
ja  teoii  ahipy  ostawiam,  to  jest  pewna  reeez  it  819  nigdj 
nie  obalą,  s  wieesnie  trwaó  będą*  O  świętej  pamięd 
ahma,  a  niielibj  je  sobie  mocarze  świata  tego  piaaA 
nad  tcMśki  swemi ,  a  takiemi  się  słnpj  ostawiać  na  wich 
exaą  siawę  a  pamięć  swoje. 

Takie  gdy  Jaiinsa  onego  cnotliwego  cesana  w  Rzy- 
mie %  wielkiemi  trynmfy  koronowano ,  pnyssedł  tei 
poeta  jeden  Poscenins  z  ksiąikami,  czytając  wiersze  00 
o  nim  prsv  onąj  koronacyi  złożył.  Usłyszawszy  cesarz 
jawne  poeoletmtwo  powiedział  mn:  Milcz  teraz,  bo  je- 
•aeie  niewiesz  jaki  będę,  radszej  po  śmierci  mej  zaeho- 
wąi,  tam  mię  będziesz  chwalił  jeśli  się  co  we  mnie  za 
śywota  dobrego  okazować- będzie.  Także  też  Dyogenes 
ułysiawszy  jednego  a  on  Filipowi  ojca  Alexandrowemn 
poehletiował,  powiedział:  Iż  to  barzo  szpetna  rzecz,  kto 
xe  arebmyeh  poszew  .ołowianego  miecza  dobywa. 

Xerxes  on  wielki  król,  gdy  był  niezliczone  wojsko 
oa  Grecsyą  wywiódł,  tedy  pochlebnicy  koło  niego  zaska- 
kowali  powiedając:  Iżby  trzeba  i  szerszego  świata  i 
pizestneńszego  morza  na  takie  wojska.  Powiedali  iżby 
tego  przestrzegać,  aby  się  Grekowie  nie  dowiedzieli  o 
takiem  wojska,  bo  pewnie  ndeką  z  majętnościami  swemi, 
a  my  nie  ł>ędziemy  mieli  co  brać.  To  ta  sobie  miasta, 
zamki  npraszali.  Jedenże  się  obn^  Lacedemoftczyk  który 
mn  powiedal:  Króla,  dla  miłego  Boga  miej  się  na  pie- 
czy, bo  aczci  to  wojsko  wielkie,  ale  barzo  nierządne  a 
swowolne,  a  tam  przyjdziesz  na  lodzi  rządne  a  barzo 
sprawne.  Potem  także  się  stało,  one  wojska  mamie  były 
rozgromione  i  sprośnie  porażone,  król  z  wielką  lekko- 
ścią ledwie  ujechał,  i  potem  on  Lacedemotlczyk  był 
w  wielkiej  sławie  i  powadze  a  niego.  A  ta  patrz  co 
pocblelMrtwo  umie  a  co  prawda,  bo  ta  zawżdy  górą  la- 
tać mnsi  jako  orzeł,  a  gdzie  się  spuści,  nielza  jedno  jako 
onrt  ptakiem,  tak  się  też  ona  sławą  a  poczciwością  oł>ło- 
wić  musi. 

lUemięsła  poehłebników. 

Albowiem  przypatrz  się  jedno  tej  ordzie,  jakich  ony 
diiwnyeh  tstak  a  liansalaków  w  tern  a  wojem  rzenuęśla 


_  ,.  Albowiem  patrz  gdy  pano  jakiflmn  albo  ksi%- 

róó  feię  foremnego  pozdarzy,  albo  w  tarnirn  jakinir 
w  j^)Ditwie  jakiej,  jakoi  to  poczciwemn  panu  uio^ 
■ ,  kiedy  ostroinie,  Bołe  uchowaj  dla  jaki^: 
nicBzczęścia,  jako  się  aiedawDo  królnwi 
iDCDikieniu  stałii,  tedy  wnet  naeeczuwacse  zaskakują,: 
«iQO  t>  Mbie  pocJchu  rzkomo  szepcą,  ale  tak  aby  przed- 
■łęipap  ■fyezał:  Bracie,  a  widzialed,  toć  to  prawy  Hektor. 
AUk)  jflita  jako  pięknie  na  nim  szata  leiy,  tedy  łakto 
dngiflmn  is«>m:  Autwda,  ił  pnnrT-HiŃpaik^.pMo 
wda  Dokda  ii  UpM,  bo  ł^  M  »  •mMyi*  «ik  :iin 
<diodiiL  Albo  g4rpcqrj4m  jaka  BnriSa  ii«ib»  M4 
eo  urwano  albo  oo  poralcawr  ali  a  nieg*:  wMt  Alami- 
der  wielki.  -    :;i.'.f.j. 

Atak  diiwnyeh  adMtayiA  w^diiaa  sitak' «Mbi 
jaiunniesem  oaaienia,  kUwi  kąM|^.a  ai07pa-ii^: 
tylko  pana  ale  i  wiele  lodri,  a  Bwoiee  i  laair  ■ikifc 
A  tak  jeiii  czego  tneba  wielkiano  stanowi,  tedy  wier- 
nej rady  a  prawdziwego  prmadela,  eoby  mu  prawdf 
mówiŁ  A  nikomu  oft  nie  traoniej,  jedno  irielkiemn  sta- 
Bowi.  Bo  jedni  nie  imieją,  drndiy  tei  folgi^ą  neoiam 
nroim.  A  wielki  atao  gdsieby  się  takiego  dopatisył  a 
doAwiadeiył  prawego  a  łyoaliwego  eitowieka,  iiby  mm 
prawdę  mAwiI,  gdyi  ładny  przypadków  swych  obacsyó 
nie  noie,  a  katdemn  się  swe  sprawy  podobają,  miałt^ 
go  jako  ono  powiadają  i  w  złoto  oko¥rać. 

Albowiem  podacciuwaot  a  na  co  on  innego  pana  pr^- 
wiedzie,  jedno  na  złą  sprawę  jego:  zkąd  ma  i  upadek 
■  da  rtawa  snadnie  móii  może.  A  ptiedsię  mu  to  ni- 
gdy na  dobre  nie  wyoidzie,  jako  onemu  rodgisarowi,  oo 
był  mosiądaowego  wtJn  no^nił  granowi,  oo  nim  Indai 
męetyi  mi^  i  mnaid  to  nkaiai  sam,  jako  to  byó  miido. 
1  potem  napisano  na  jego  grobie:  ConnUum  mobcm  coa- 
MtAort  nenimum.  To  jest:  zla  rada  tawłdy  temn  bywa 
naatkoałiwsKa,  kto  ją  wymyśla.  Ale  poczciwy  pan  albo 
poczciwy  człowiek  Awiętą  cnotą  a  prawdą  ozdebiony, 
jut  nie  omie  nic  mómć  ani  myAUń,  jedno  co  stawie  a 
poczdwoici  naiety. 

A  tak  tym  kt^T  aą  nowiwi  atrOtowia  i  dawy 
paiaU^  i  tlaaa  paittf«o,  toieba  tego  płaowai,  abf 
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w  kaidem  uDiesienia  nadobnie  pana  pneatnegali,  nie 
uoraie,  ale  i  pnypadkn,  a  picknemi  AoyfJj  nie  jawnie 
afe  poeidiii,  i  to  s  daleka  nań  lasiedłezj,  a  jakoby  %  po- 
tuwu  jakiq;o.  Bo  stan  wielki  moie  być  snadnie  obra^ 
iony,  to  ma  przykre  npominanie  moie  więcig  zasako- 
M6  niUi  pomóds.  Ale  gdy  się  pan  nbłaga,  albo  pnei 
iskie  pr^ypowieiciy  albo  prsez  jakie  przytoczenie  rzeczy- 
kn  kałdemu  dusznemu  postępkowi  snadnie  moto  InrA 
pnjwiedaion.  A  ezasem  tei  nie  zawadzi  i  cpponere,  bo 
picyaitgii  dociska. 

A  tego  iioie  bądź  każdy  ist  a  pewien,  ktokolwiek 
nriflą  prawdę  a  enotę  weźmie  przed  się,  itci  zawżdy 
gArą  jaao  sokół  latać  mnsi,  a  zawżdy  się  wszem  do- 
kiem oUowić  mnsi.  A  fałsz,  a  nieprawda  zawidy  po- 
mio  a  nisko  nad  ziemią  jako  pnstólka  włóczyć  się 
misi,  tylko  motyle  a  chrząszcze  łapafąc.  Bo  prawda 
taięCa  choeiąj  się  trochę  zakryje  jako  słońce  za  górę, 
sle  patnug  jako  zasię  jasno  wzejdzie,  a  zawidy  temn 
kto  ja  mówi  jasno  śiwiecić  musi,  i  znacznie  na  dobro 
mwiqr  wyniAć  musi.  Bo  tego  i  sam  Pan  pońwiadczyć 
laemi:  U  kto  z  prawdy  jest,  ten  prawdę  mówi,  aświa- 
Hole  j^io  nigdy  nie  zginie.  Jako  i  Dawid  pisze,  ii  pra- 
wda a  sprawiedliwość  potkawszy  się  na  drodze  obłapiły 
aę  i  poeałowdy  się,  bo  się  to  wszystko  prawie  na  je- 
dnern  gm'azdzie  lągnie:  prawda,  cnota^  a  sprawiedliwoAć, 
A  kogo  się  ty  panie  imą,  moie  się  szczęśliwym  zwać 
■a  ćwieeie. 


KOZDZIAŁ  IV. 


Jako  sif  ma  poezdwjf  azlaehcie  w  »wem  szlachectwie 
zachowamy  i  co  jest  prawe  szlacheciwo* 

A  gdy  my  jni  przebrnęli  stany  a  urzędy  i  powino- 
watoAei  pospolite,  jni  tei  pódimy  do  poczciwego  szlach- 
eiea»  co  jest  powinien  i  jako  się  w  s?^m  stanie  Btano- 
ińŁ  i  zaehowywać  słusznie  ma.  Albowiem  na  tern  wszystko 
nałeźy,  aby  był  iyw  cnotliwym,  poczciwym,  poboinym, 
a  poodernym  iwym  żywotem,  nikomu  nie  szkodliwym. 


fOS 

c  kaidwui  irmaymmi ifwm^UmnmLf^M^-jImt^fkiifm  m 

kolwiek  mypadkn  hęUk  ięmtA&rikm^;  ti  ^ 
lM|6  iiiiunv  ft  sawftdj  'dnirii^  r^«d4fiqnft 
mii.  A  Jako  o  nim  pinw^poiriadarił  wlwiM  rtpii 
■ifdzy  mizeiDi  stany  jako  4rmmo  adlraiłe  na  MMMHiBk 
S^moh,  które  osobniejaia  idahnio(U-lw0uioi6  danwitllii 
Me  nad  insze  głnehe  ataMtednewa.  -A-  nigdy  od^tHicii 
wlatra  poruszon  nie  kfdiia^  a  będain  ^na^ftdj  ailalyBWBi 
a  inacznv  między  wBzyttkienii  łnnemi  ttaM*.  nie  ilMai%l^n 
aie  lękaląe  oncg  atanri  yrajaift^kł  iwfeekis}  8 »  Mb  na 
aif  eo  cziąje,  nmiena  dgr  4>  niai  wa^fai^  aiaplalli  (fllMi 
to  pospoUde  bywa.  •'  ^       *      •''^••" 

A  tek  jeAlifte*  ailaehoie,  ty#ie  poeachHejdU^^nrf 
izlachcioa  przysfaity.  Boi  to  samo  prtwatriako  asłBehetej 
aawd*y  ten  dekret  na  eię  fiarąja^  abyt  się  saobował  jiABO 
szlacboie,  aby  oię  nikt  w  niwczem  winowad  ani  oię  nie- 
trefhie  z  jakich  twoich  nieforemnyeh  przypadków  stro- 
fować nie  mógł.  Jedliżeś  tei  stann  mniejszego,  takl»  aft 
do  kmiotka,  przedsię  kaftdy  stan,  gdyż  jakoftkolwiek 
aachowa  powinnoM  swoje  poczciwą,  pobożną,  pomiomą, 
a  nic  się  nie  nnosi  od  prrystojnodci  swojej,  jednostojne 
przywileje  ma  od  Pana  swego  nadane,  gdyż  n  niego 
brakn  niemasz,  gdyż  tam  niemasz  wymianki  jc^li  król  albo 
wojewoda,  ale  zgoła  Prorok  powieda,  iż  sprawiedliwy 
eriowiek  zakwitnie  w  zebrania  pańskiem  nie  inaczej,  jako 
gidąż  palmowa  kwitnie  na  drzewie  swojem. 

Prawe  szlachectwo  jakie  by^  ma. 

A  wszakoż  jeAli  kto  będzie  ozdobion  stanem  szla- 
checkim, jakoż  się  jnż  to  z  dawna  na  świecie  roznio- 
sło, tedyó  jeszcze  nie  to  prawe  szlachectwo,  gdy  cno- 
tami nie  będzie  ozdobione,  iż  go  tak  zową,  albo  iż  sy- 
gnet z  jakim  herbem  na  palcu  nosi,  albo  gi  na  aznn- 
Tze  na  szyi  powiesi,  albo  iż  się  czerwonym  albo  zielo- 
nym woskiem  pieczętuje,  albo  na  wrooiech  nadobnych 
na  tablicach  herbów  nawiesza  albo  przybija,  albo  iż  się 
chlubi  dziady,  pradziady/ albo  inszemi  pnodki  swemł, 
tod  jeazeze  mało  na  tom.  I  owszem,  jeślii  się  tf  wyro^ 
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(ba  1  nich  jakienii  wsseteesnemi  obyeząjmi  swemi,  to> 
dyby  idi  snąć  lepiej  i  nie  wspominaó^  boś  je  jui  iel> 
tjły  a  by  byli  iy wi,  banoby  się  gniewali,  ii  aię  ich  po«> 
tonduem  sowiesa.  A  acs  moiesK  byó  twaną  albo  urodą 
do  nieh^  podobien^  ale  daleko  obyczaje  od  nich  różnOk 
A  nie  wiem  by  nę  dębie  nie  zaprseli,  abyś  im  eo  jako 
iyw  w  rodiie  byó-  miał. 

Albowiem  azladiectwo  prawe  jest  jakaś  moc  diiwna 
a  prawie  gniazdo  cnoty,  sławy,  każdą)  powagi  i  poea* 
owoieŁ  A  kto  to  gniazdo  tak  zacne  dobrowolnie  aam 
pnea  819  aikaradzi,  jest  podobien  ku  owemu  śmierdzą- 
tdma  dudkowi,  co  i  sam  śmierdzi,  i  gniazdo  swe  zawidy 
aa|ihigawi,  cz^  inszy  tadea  ptak  nie  czyni,  i  owszem 
je  aobie  zawźdy  kaśd^  chędoży.  Albowiem  na  tych  trzedU 
neeaieh  ten  nazacmąjszy  klejnot  naleiy:  na  zacności 
naiodo  zacnych  przodków  swoich,  na  rostropnem  ówi* 
euttia,  a  to  nawięcej,  gdy  to  jeszcze  k'temu  frszystko 
ozdobnie  a  z  pięknemi  przystojnościami  umie  na  sobie 
olsazaó. 

Pog€tń9Cjf  iudeie  jako  cnoiami  unUeli  stlacheclwo 

pokryuHuL 

Albowiem  patrz  na  one  pogańskie  króle  i  na  inne 
zacne  a  sławne  ludzie,  jako  stany  swe  umieli  nadobnemi 
cnotami  swemi  pokrymć,  i  jako  się  o  to  pilnie  staralL 
Alezander  wielki,  Agezylaus,  Agatokles,  i  inni  cnotliwi 
królowie,  gdy  im  pochlebcę  chcieli  swym  kosztem  słupy 
z  osobami  ich  kować,  malowaó,  albo  wystawiać,  tedy  tego 
nigdy  dopuszczać  nie  chcieli,  powiedając,  iż  ten  słup  ni- 
kogo szlachcic  nie  będzie,  jedno  temu  sławę  uczyni,  kto 
gi  nadobnie  ukował  albo  zfarbował.  Ale  prawe  szla- 
chectwo nie  na  słupie  ani  na  żadnem  malowaniu  należy. 
A  każdy  stan  kU)ry  chce  mieć  wieczny  siup  swej  pa- 
mięci, niechże  go  wykuje  %  cnót,  a  zafarbuje  miłosier- 
dziem, sti^ością,  a  sprawiedliwością,  tedy  to  słupy  są 
niedoczesne,  a  nigdy  się  obalić  nie  mofi^ą,  i  owszem 
będą  zawżdy  aż  do  skończenia  świata  stały. 

Siripius  dworzanin  jeden  w  Atenach  powi'  dział  Si>- 
łonowi  onemu  zacnemu  filozofowi:  Byś  nie  by)  Ateńczy- 
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kiem,  tedy  byl  ty  był  gdiie  indsiiil  pnśtpn  oUopan, 
jedno  iieA  rodem  i  Ateo^,  tedy  cię  to  osuacheiło.  Po- 
wiedsii^  nm  Solon:  Pewnie  by  on  tet  był  Siripinsem^  ilbj 
mnie  to  nie  nie  pomogło  do  oszlacbcenia  mego.  A  tj 
tei  dobne  byś  byl  i  Ateńciykiem,  przedmę  byś  był  Sy* 
ripiasem^  a  także^y  tet  nic  nie  pomogło.  Znaesąe  to^ 
ii  nie  naród ,  nie  miejsce  szlachci  csłowieka,  je^o  cnota 
a  obyczaje.  Bo  t«fc  podobno  pan  Siripioa  mneiał  być 
nieprawnie  dobrze  skntnerowanąj  cnoty. 

Cyeero  on  zacny  w  Rzymie  gdy  miidl  poawarak 
%  Salnstiosem,  tedy  ma  powiedział  SfJiutiiiBy  teś  ty  i  lek* 
Uego  domn  pow^^  a  niedawno,  a  chceaz  się  leomią 
fftvnuićy  a  wieaz  jako  ja  z  dawna  z  wielkiego  naroda 
idf.  Powiedziid  mn  Cyeero:  Ii  jeaaeze  ^a  tak  W0I9,  ii 
mój  dom  niedawno  powstał,  a  przez  mię  jeszcze  lepiq 
będzie  ozdobion  a  oszlacbcon.  Ale  twój  acz  dawno  po- 
wstał, ale  barzo  schodzi,  a  przez  cię  jeszcze  barziej  ony- 
dzon  i  oszpecon. 

A  tak  nie  toć  jest  szlachectwo:  zacnośó  narodu,  pię- 
kna uroda,  wspaniała  postawa,  wywieszone  herby,  wszyst- 
koć  to  są  jako  jagody  na  gloga,  cbociaj  się  pięknie 
czerwienieją,  ale  smaku  w  nich  żadnego  niemasz,  a 
głóg  przedsię  drapie.  Ale  kto  się  ozdobi  cnotą,  pięknem 
na  wszem  umiarkowaniem,  poczciwemi  postępki,  nado- 
bnemi  a  ozdobnemi  sprawami,  ten  jest  jako  szczep  pię- 
knie nszczepiory,  który  z  siebie  nadobne  jagódki  a  wdzię- 
ome  owoce  zawidy  podawać  mo:e.  AltK>wiem  jako  on 
mistrz  który  uczył  Achillesa,  gdzie  tei  tam  był  drogi 
uczeń  u  niego  Tersytes,  nadobne  o  tem  wierszyki  napi- 
sał, gdy  się  Achilles  poczynał  okazować  w  cnotach, 
w  pięknych  obyczajach,  mając  się  juł  ku  pięknym  spra- 
wam  a  ku  dzielnościam.  A  Tersytes  był  leniwy,  pluga- 
wy, ospały,  a  wszystko  w  kącie  siedziaJ,  tedy  tam  o  nidh 
tak  napisał: 

Ii  wolałbych  zawidy  aby  Tersytes  urodził  Achiltan, 
Niż  Achilles  Tersytem  który  kąta  piien. 

Wolałbych  by  wół  urodził  jelenia  pięknego, 
Niż  by  jeleń  urodził  wołu  leniwego. 


Saara  jpyeAa  jako  mskodUmu 

A  wBiakoi  leA  kto  będsie  tym  sdachetn^iii  Uq|no- 
tem  ralaehectwem ,  ehoeiaj  i  dobremi  cnotami  osadsony, 
tedy  mn  tego  tneba  mifd^  insaemi  pnypadki  pUme 
prsmtnegać,  aby  w  nim  jaka  szara  pysska  nie  nroria. 
Albowiem  by  się  teł  o  tern  nie  nie  pisało,  by  teł  o  tern 
nigdy  nikt  nie  nie  ezytał,  tylko  patrząe  na  darmohar- 
dego  eUopa^  kaidy  ten  pnypadek  n  siebie  snadnie 
SBienEić  mołe,  bo  się  jest  esemn  i  podtiwować,  i  po- 
iniańy  i  pokarać^  i  pomiai^ować,  i  pohamować. 

A  mlasiosa  gdy  jessoze  k'temn  hardy  a  abo^  to 
jnł  lego  z  dawnyim  przypowieid  bołym  meprsyjacidem 
zwali.  A  patrz  jedno  na  jego  postawy,  jeśliłe  się  nie- 
masz  ezemn  i  pośmiać  i  podziwować,  a  on  idzie  na- 
wieszawszy  dziwnych  psćych  chobotów  około  siebie, 
na  lodzi  nie  patrzy  tylko  sam  na  się  pogląda,  cień  npa- 
tmje,  splnwa  choć  ma  nie  trzeba,  rękawioę  z  tej  ręki 
na  ktArej  sygnet  zajmie  a  w  drogiej  ją  dsierły,  kaszle, 
krzaka  choć  mo  się  niechoe,  z  kamyka  na  kamyk  stąpa, 
knikn  strzełe  aby  go  nie  zmylił,  na  pachołki  się  ogląda 
jełli  je  ma.  Owa  cokolwiek  pocznie,  to  wszystko  ko 
spresnemo  a  głopiemo  chłopo  a  mi^o  nie  ko  nalonemo 
barao  podołmo.  A  jeAli  teł  jał  gdzie  na  micysco  między 
dobrymi  towarzyszmi  osiędzie,  tedy  jeśli  co  mćwi,  to 
joł  I  oną  przewłoką,  z  oną  postawą,  z  onem  przekę- 
Bowanlem  słówek,  z  onem  rzkomo  zająkowaniem,  aby 
tak  rozomiano  ił  z  rozmysłem  mówi.  1  aznokcie  og^nje, 
czapki  poprawoje,  a  łotrowie  mo  siedząc  pochlebniją, 
jeden  na  drogiego  pogiądają^  a  barzo  go  snadnie  na 
wszystko  pn^wiodą,  ił  im  szynkoje,  albo  mosi  posłać 
po  eo  jedno  kała. 

Ale  mfly  bracie  czem  się  ma  pysznić  ta  nędzna 
moolia?  Izał  nie  takłe  człowiek  jako  i  inny,  a  je- 
szcze w  onych  swoich  obyczajooh  sprośniąjszy  niłli  inny? 
bat  się  nie  tak  rodzi  jako  i  inny?  Izał  nie  tak  mrze 
i  nie  takłe  w  ziemi  zgnye  jakoi  inny?  Jeśli  go  pstro- 
dn^  albo  perfiimy  do  tego  onoszą,  zawłdy  się  po- 
czciwi tego  chronili  i  za  to  się  wstydali.  Seweros  cesarz 
T^fOMki  lawłdy  w  szarej  sokni  chodził,  jednegoł  krawca, 
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.      I^  mf  nm pfthf  mamróięf  pnmHu     *-    irn 

A  oalumiec  idewialn  by  fif  Bto  na  kttey  inoy 
gneeh  sarawią)  gniewała  jaico  na  tf  sprośną  pydię.  I 
Mnu*iy  %  nidMt  oA  smietował,  i  krMe  moioe  sawidy  06 
m8/.csył,  tmiły  w  niewolą  sapnedawał.  Znncił  Bobo- 
arna,  nmw  Bąkania^  znnoił  Aswemsowę  loof^  ana- 
eił  Nabuehodonoiora  ronm  mu  o4|ąwssy,  tak  jakodtunij 
jaŁ  o  tern  i  auiło  wym  słysteli.  I  Alexeader  wielki 
pAki  się  skromnie  a  poeiciwie  lachowid,  poty  Awiat  po- 
siadł, a  skoro  się  w  p^ehę  podniósł^  a  w  opilstwo  po- 
dał, tsk  ii  go  jni  bogiem  iwali,  tak  natychmiast  mar- 
nie sginął,  i  w  niwecs  się  potem  państwo  jego  takie 
dla  pydiy  a  niesgody  prędko  obróciło. 

A  na  żadne  pisma  sroiej  nie  wołąlą  jako  na  len 
obr/ydły  i  u  Boga  i  Indsi  gneeh.  Isai  Jakób  święty 
nie  wdb,  ii  się  Pan  lawidy  sprzeciwi  hardemu,  a  po- 
koroe  zawtdy  npatrąje  na  siemi  i  na  niebie.  Isai  ta- 
kiego sam  Pan  nie  sowie  trawą  do  csasn  zieloną,  kttea 
k^wiecsom  ma  oschnąó,  a  w  spnK5ny  stóg  ma  być  wrsa- 
eona.  Izai  nie  wie  gdaie  bogacza  pysznego  pogrze- 
bM>no?  Azai  nie  wie  eo  się  Faraonowi  stało?  Izai  nie 
wifizi ,  ii  pyszny  tylko  chodzi  do  ezasn  jako  kar  a- 
pstrzony  a  postawami  awoaiy  dii  po  chwili  atąy  gi  ja- 
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stnąb  do  łasa  wlecze,  aby  gi  szpetnie  w  kotle  akabą. 
A  tak  poczciwy  człowiek  ma  zię  strzedz  tego  spro- 
śnego grzechai  jako  najadowitszego  wrzodu  a  szkodli- 
wego sobie. 

Szlacheieotci  poczcitcemu  nic  skromna  wspaniałość  nie 

toadtL 

A  wssakoi  szlachcicowi  poczoiwemn,  który  jni  bę- 
dzie umiał  nskromió  szarą  a  niepotrzebną  pychę  w  so- 
łńe,  nic  ma  nadobna  wspaniałość  pomiemie  ozdobiona 
nie  wadaiy  która  ma  byó  jako  krzystał  przeiroczysta, 
nic  do  siebie  ani  wszetecznego ,  ani  nieuczciwego  nie- 
przypnszcsąiący  która  się  zawłdy  w  poważnej  i  roztro- 
pnej myśli  ciągoie  jako  piękny  płomień  ka  górze.  A 
wasakoł  jako  w  każdej  rzeczy  także  i  w  tej  zwłaszesa 
trzeba  s^zedz  nadobnej  a  nważonąj  pomiary ,  gdyż  to 
raędrey  zawżdy  onym  łacińskim  wierszykiem  naprzed- 
niejszą  cnotą  zwali:  Modus  omnium  est  pulcherrima  t»r- 
tusj  ^yż  każda  rzecz  nazbyt  wysilona  zawżdy  szkod- 
liwa l^^a.  I  koniom  na  zawodzie  gdy  mn  wolno  wę- 
dzidła pnsiosą,  a  iż  się  wysili,  tedy  czasem  ledwie  łdń- 
nem  do  kresu  przybieży.  I  zboże  wysilone  nigdy  plenne 
nie  bywa. 

A  WBzakoż  też  widamy  owę  zapadłą  a  nikczemną 
myśl,  ii  się  też  ni  nacz  dobrego  nie  przygodzie  gdy 
chłop  siedzi  jako  kozieł  z  zawieszoną  brodą ,  a  ni  o 
ezem  dobrem  nie  myśli,  jedno  tylko  jako  kozieł  o  ka- 
puńde,  a  tylko  tych  lekkich  rzeczy  a  tych  jedno  oo 
przed  sobą  widzi,  a  które  się  oczom  podobają,  pilnuje, 
iż  też  jnż  tam  każda  wspaniałość  upaść  musi,  już  po- 
nuro między  ludźmi  ozdobnymi  chodzić  musi.  A  nacud- 
niejszy  koń  gdy  go  szpetną  a  zdrapaną  gunią  zakryła, 
tedy  i  oszpetnieije,  i  nie  tak  dobrej  myśli  będzie.  Także 
też  myśl  wspaniała  człowielLa  poczciwego  gdy  l)ędzie 
brudną  ponurością  a  tępością  poluyta,  także  też  szpet- 
nieć  i  znikczemnieć  musi.  A  wszakoż.  każda  rzecz  to 
napiękniejsza,  Ictóra  bywa  pięlmą  pomiemością  na  wszem 
nadobnie  ozdobioną. 

Kjir'    r#»l»,  /yw»t    rzfcw    porsriwego.  M.    Rfj«.  8 


ROZDZIAŁ  V.  !■■ 

Jako  poceciwff  eztowtek  wtzylki    cnoty  w  »obif  tdwMT^' 
founnien,  u  napienoej  eprawiiufHwoiei, 

A  \t  między  wBzjstkiemJ  CDOtami  bezpiecznie  to 
kaldy  rzec  muai,  ii  to  jest  naprzednicjsza  cooU  spm- 
wiedliwoAć,  a  już  się  do  tej  wszystkie  iime  eaoty  ńci%a 
1^6,  mnsz^  jako  rzeki  do  morza.  Bo  gdzie  zastąpi  a^itĘr 
wiedliwodć,  jnt  ostać  mnai  łakomstwo,  jut  guiew,  J8^ 
xazdrod6.  Bo  kto  będzie  ponmiał  tia  sprawiedliwoMf 
wszystko  to  w  nim  npańć  a  nstać  musi.  A  tak  poczei> 
wemn  człowiekowi  nie  ma  być  nio  inszego  na  więtszig 
pieczy,  jedno  ta  Awięta  a  praedaiejsza  cnota  sprawied- 
uwoić.  Przeto  poczciwy  człowiek  ma  pilnie  przestnw- 
gać,  aby  go  ani  stan  iaiiny,  ani  ezlacliectwa,  ani  ładnm 
wspaniałoM  od  innych  cnćt  nie  odciągała,  a  zwłaszcza 
od  ttj  ftwimj  Bprawiedliwoścd,  a  od  tego  wneoh  ondt 
fnwago  oeta. 

Ł  ipiMriedłiwośó  nie  innego  tam  jeat,  jodno  to 
Łłtdww  \iitjińmm*fi  (^o  oiyjfl  jwt  ImAs  pocuiwy 
fcst^  eilowiek,  napwmś  Hm  ii%  nidtAnio  loimienyw- 
ny  t  ronądiiwBsy  sig  w  Bomnienin  swojem,  JMUiby  oo 
fcoBti  witiioB  toiw,  tedy  bo  «siq  nogÓMi  ^wa, 
ben  mnogo  przymnstaBia,  miaiby  aif,  i  i  powin&ośa 
lioJKiBi  botij,  i  I  pawłanoin  etwty,  kaidema  oaprawie- 
^wić,  a  to  kaiłdeam  prwwiBsaorń  oo  kona  o^tusnie 
naloty.  Tak*9  i  katdj,  JMlił^  był  kto  w  tem  poraeia- 
■io,  tak  riaga  jako  poddaoy,  itarąj  sif  aby  nikomn  nie 
wiateD  nio  loa^  a  iiłiy  katdanii  ■łnaanio  byki  eo  ku- 
sili Mdeły  ugrooBMOb  Ałbowiem  joi  tedwn  wśmsjw^ 
i  owego  00  ma  iif  ki^wda  aagrodzi,  i  owego  oo  byt 
knyw,  it  aię  jsi  fraaowań  nie  będzie,  a  w  poboinym 
ponyn  aobie  lostaaie.  Alłiinrioai  to  jni  WMyioy  wiemy, 
te  i  n  Boga  i  n  hidii  niemaaz  nic  wdafouń^iiego, 
jedno  donowolna  a  ftwicta  sprawiedliwośń,  ikąd  i  pokój, 
1  alairą  i  nułoMy  i  na  wnem  diAra  ladiewaaio  kai- 
demo  gig  n  kaidq^  atatin  snadnie  aaaoiyó  moic^  a 
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dną,  kłdra  jeft  drotoia  Bid  w^yytkę  doto. 

AttMoMi  on  «tei4^ki  mybnm  giy  go  pytali  al^ 
im  dał  swe  uUmMi  jakoby  każda  naoipoipobta  nale- 
pM||  a  namoonifij  mogła  hyi  poaftaaowiooai  te4y  takpo- 
wiediiał :  Ił  to  moto  kilkiem  tlów  odprawiono  byd.  Al- 
bowiem to  jeot  namooniejasa  necapoapolita,  gdiie  na 
ihgo  i  dobrego  równe  baeienie  byira.  Powiedsieli  ma: 
To  nie  mołe  oyć^  bo  insie  baeienie  nmii  być  na  dogo, 
a  inaie  aa  dobrego.  Powiedaiał  filoiof:  Toó  ja  wiem, 
ale  ja  powiadam  iiby  było  równe>  to  jeat,  aby  sif  dor 
taema  wedle  ono^  jego  równo  i^aeiłą  dobroć  jećo,  a 
denni  wedle  niaenoly  jego  aby  ai^  tei  równo  płaciła 
oieenota  jego.  Albowiem  patrs  katdy,  ii  nietylko  roz- 
aunone  ioróleatwa,  albo  aaene  a  wielkie  miasta,  ale  i 
namniąjaąy  dom  <»łowieka  pocadwego,  jeAii  bra  tego 
laoMgo  Uqnotn  a  bea  tej  Awiętą)  apramedliwośoi  shi- 
aBM  poataaowimiy  byó  mote?  gdyż  na  tern  gniaidzie  jat 
kaidy  wystei>d(  -natawaó  mnm,  a  kaAda  xui0ta  adobió 
«jf  moa^  gdiue  ify  będaie  kamn  a  dobry  miłowan.  Joi 
iły  mnai  pneataA  być  słym  bcgąo  aię  arogońci  karaniai 
a  dobij  %  miłoAei  onoty,  widaąo  ii  go  a  tego  i  miłąją  i 
na  pilnej  łaaee  i  baesnoAci  mają. 

Mbo  homo  tgm  iwiftjfm  klmtotem  9prmoiedUu>cicią  me- 

MtsdbdZe  zairtąBcany. 

Ale  aeh  niesletyty  jako  tym  itwiętym  klenotem  po  ty 
cEtmy  bespieeuiie  latrząaangr,  to  joi  kaidy  rozeznać 
meie,  jeiHie  tak  jako  ten  riawny  filozof  po^edid, 
iiby  na  iadną  osobę  inoą  baczność  nie  była,  jedno  aby 
nówno  iłemn  jako  i  dobreora  wszystko  się  oddawało. 
Niednjie  się  jedno  nkaie  iydek  z  misą  szafranu  albo 
z  laikiem  par  czerwonych  sdotjrchy  njrzysz  alić  wnet 
draga  strona  co  z  gołemi  rękoma  przytuda,  będzie  miida 
pewną  dylaejrą,  albo  ad  deUberafidum.  Joi  drzwi  każ- 
dema  iktóry  pn^dzie  z  próiną  dłonią  zawarte  l)ędą,  joi 
pewne  poosMug  do  jatra.  A  anać  oni  pogani  na  to 
aawłdy  lepszą  pieesą  midi,  co  o  nich  czytamy,  niili 
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my  dzid  'Ohneśołtni,  cbociacfamy  poenali  wolą  pańskie  i 
srogi  gniew  za  (en  grsech  jego. 

Antygon  on  wielki  król,  gdy  w  miecie  eądKil  krzywdy 
poddanych  swoich,  przyaMdl  do  niego  człowiek  jcdeo 
skarżąc  się  na  brata  jego  rodeonego  na  Marsyaeza.  Przy- 
szedłszy Mftrsyasz  do  krdla  prosił  aby  tę  kanzę  od)o*yl 
do  douio,  aby  jej  tu  jawnie  nie  Radził  przed  Indami. 
Król  mn  powiedział:  IJ  jeśliżcć  nie  nie  winiCD,  tedy 
10  lepiej  tn  ludziom  okazać,  nitli  w  stem  mDiemanin 
KUBtai:.  Bo  bycb  ja  tam  temn  nalepszą  sprawiedliwość 
nczynil,  tedy  jednak  i  ty  i  ja  bet  mnietuania  nie  bę- 
dziemy. O  mnie  rzeką  że  pochlebił  bratu,  a  tobie  rseką 
ieś  stronie  winien  zostfd.  I  sądził  wnet  wedłe  prawa, 
tak  jako  przystało. 

Trajan  ceeai^,  gdy  syn  jego  biegając  na  konia  po 
rynko  ayna  koniem  rozracił  nbopej  niewieście,  przy- 
szła nieboiątko  płaczliwa  z  onem  rozratonem  dziecię- 
ciem swojem  do  cesarza.  Wnet  cesarz  kazał  synowi 
z  konta  zsieśd,  i  wjdał  go  za  gardło  one)  niewieście, 
powiedąłąer  Ii  «i';iBai^  «prawiedli«Moi  •attjmi  oH 
mcm,  lUe  ote<  'wyitwiart  ayiU'  m  ^a,  esyflłe  «  obi 
eo  «ie«n.  Potunr^ptiiowilB' 4nę  illvna>lQ  tidaroWaK,  o^ 
prosili,  ie  wyptiicibi  d«bMfrolD]«'  W  'Wsrprtkiago'  lynft 
cesarskiego. 

^lonetnu  ttkte  UofliU  kr4],  iś  był  prawo  nfltm- 
wit,  ktoby  fcoBan  BC"'*^  j*^  **  donni  actyiiił,  aby  mit 
byfy  oeiy  w^ęte.  Syn  jegotq'*e  nocy  wybiwszy  drzwi^ 
wta^  gwilton  ioof  ai^wi. .  Wnet.  gi  «azal'  MA  poi- 
maA,  i  prranriaiaimydo  stoUw  kaiałinw  oiajw^ąL 
Panowie  iHcgn  «it^,titkłe  ipotptfi^  ozłowtek,  lethria 
go  spraall-  H  ł^ł  jedyUii  i  on  3i|^  ma  jnt  -w^ystko 
był  odpnidł.  Pnadałę  i  krt)  :ik»rłedkiał:  ii  imui  hji 
sprawiedHwoić.  I  waet  aoUe  imał  jedno  oko  ^ryjąfi  s 
^nowi  dmgie.  Patrsła  jaka  to  b^  sprawiedinbM  n 
ńłowieka  nogaAskiw& 

Lagis  lakoński  krół,  gify  się  matka  jego  prayoij* 
Did»  i>  jednym  poddii^,  atry  mu  wtdy  oo  sndgoinił 
na  sądzie,  powiedu^:  U  gdym  liył  pod  po^iuaeiMwaBi 
wBfzym  lodnoAw-swoiob, .te«ym:imui«ł  to  c^rahoat^ 
oie  kazali,   ale   gdyście  mię  jat  puścili   na    lirółestwo. 
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Uifm  wwn  pi^i|iQieii  pooieiwość,  ale  krtlestwa  tora- 
irifidliiroid.  A  tałaAeie  mit  lawl^jr  oeiyfi  abyeh  n« 
digt^«tKiiiglr  a  dobrago  abyoh  się  dsieriaŁ  A  oolqrch 
ja  BtajŁ  aa  świede  goniMo  oezynić,  jedno  g^ybych 
obeUjf  albo  e&łtaowiU  imtfą  sprawiedliwość ,  która 
jiit  napciedni^gy  akarb  kaftdego  królestwa. 

Harpaliui  pan  jeden  proeił  Filipa  króla  macedoń- 
ddego  aa  powinowatym  swoim,  któremu  takie  o  poca- 
siwoU  nło^.  ai^  mu  wftdy  jaką  w  tern  łaskę  nkasuł 
na  aądsie,  powiedająCy  iż  wielka  neos  jest  poczdwośó^ 
abjy  00  o  taką.  lekkość  jawnie  nie  priyprawowidi  a  iśby 
to  m^[ło  b^ć  bea  osławy  jego.  Powieosiid  król:  Aiał 
■la  podobmąj  ił  ten  osławę  odniesie  na  sobie,  niślibycli 
ja  ją  bodąc  królem  odnieść  miid?  Boby  to  ładnym 
obyeiąjem  inaesej  być  nie  mogłO|  kiedybyoh  tema  sfol- 
gowi^  a  teco  s  płaosem  a  s  krsywdą  do  domu  odesł^, 
aby  iDsic  Indaie  źle  nie  sławili. 

Egips^  królowie,  gdy  przed  nimi  sędziowie  przy- 
aięgaliy  tedy  tego  zawłdy  kąsali  przed  sobą  w  pnę^ię- 
dze  dokładać,  iłby  dobrze  i  król  oo  rozkazał  przeciwko 
piawa,  tedy  tego  sądsić  nigdy  nie  mieli.  Tskłe  i  Eam- 
oiaes  król,  gdy  o  jedo^m  sędziom  dostateczną  sprawę 
wsiała  ił  niesprawiedliwie  jednego  osądził,  wnet  gi  ka- 
zał tywo  obłapić,  a  onę  skórę  wyprawiwszy,  kazał 
a  niM  sUAek  aezynić,  i  jego  syna  sędsiem  uczyniwszy, 
kazał  na  cną)  skórze  posadzić,  a  na  stołka  kazał  na- 
piaać:  Tego  się  teł  ty  zawłdy  nadziewaj,  co  ojca  potkało. 

SprmnmUkojf  nigdy  iif  9afra$owad  nie  moie. 

« 
A  ta  patrząj   na  jakicg  pieczy  miewali  ladzie  po- 

ate^  ten  tak  zacny   klenot   s^wiedliwość  świętą. 

Wiesz  to  Pan  Bóg,  my  dziś  ladzie  cbrześciańscy  jako 

ją  nafigemy.  Ale  zda  mi  się  kto  dziś  założy-  na  grnszt 

snbmym  grotem,  ił  snadnie  tę  tarcz  pnebije,  i  gońca 

zbodsie.  A  nie  pomnimy  na  to  nic,  ił  nasza  skóra 

podobno  jeszcze  srołej  z  nas  będzie  czasa  srogiego^  sąda 

pańskiego  dapiona,  niłli  z  onego  sędziego  Kambizeso- 

wsgo.  AlłMwiem  z  ładnej  nas  grzechn  Pan  srołąj  nie 

oUecaje  kersć  i  8%laić|  jedno  z  sprośnej}  uiesprawiedli^ 
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wcMd.  Bo  nietylka  tam  albo  dou)*  riMM,  kle  knłłtf 
wie!ki«  i  z  krAlcstwy  ieb  obteciu«  ntozczyć  a  x  ^rnioW 
wywracać,  a  d*  Brogl  top  wydawać,  i  ioawBii  naroM 
oHadzać.  Bo^  nie  ilanno  wola:  Biada  wam.  któny  sądat, 
eie  za  dary  zloAdwego.  Biada  wum,  eo  enynteic  >  ftwi4* 
tK>fici  cicniDodć,  a  z  ciemności  i^wialioid.  Biada  naalj 
co  łupicie,  bo  teł  pewnie  Banii  złnpicoi  będiiecJo.  Aj*-  < 
kot  sif  tn  nie  lękać?  A  iakot  tn  na  p\tesy  nie  miflS  I 
tych  straii7.tiwyclt  pogrółek  paflskith,  wiediąc  *e  pewBii 
a  nigdy  nieomylne  są  * 

A  Ufc  MKiwiek  poczciwy  słysząc  tak  Brogie  postracl^  , 
paAskie,  Błyczijc  tei  te  sprawy  pogańNkie,  na  jakiej  pi^< 
esy  a  tricłi  zawtdy  ta  6więta  sprawieditwodi  bywała,  riestilf  | 
to  kałdy  i  bez  poBtrachftw,  i  beJ!  przykładów,  tylko  ŁH*iJ 
mej  szczerej  cnoty  był  powinien  nczynić,   aby  byt  Mki] 
wBzem  pilen  tej  aprawiedliwoAci  Awiętfij,  a  eam  sif  nąu 
pierw-  rozBądził  z  samnieniem  swojem,  bo  to  natnidnlt^ 
Hzy  sąd,  łacniej  jeszcze  z  kim  innym.  A  Dulazlssy  w  so- 
bie jaką   przewarę ,  aby  kaidcmn  nagodził  a  oprawi^ 
a    nspokoił    siimnienie    ewoje ,    a    potem    też    i    kog4^ 
może  iiby   tnkże    k'lemii   przywiódł.     To   tn  jui  cdoUc 
»bari,  beśpfMiuie  ■noudeue,  itnełi  dekntbw  pwAĘkitt^ 
bmleonr  »  tpi/ke^nj  tjin^  MnMko  ipełiu  loiŚHiii 
A  tt6ł  WogMudtbmn'  k  fpokojni^BMgo  AywoU  ■» 
M  Bote  Md  BtfowlAft  Wego,  ktAtj  nłe  n  ttoM 
me  MBtiwi  oHgoby '  b\ą  bił,  albo  o  eoby  flf)  ttĘM^ 
wis  mfatt  -•! 

Jako  f 

A  tak  jeflite  JM  tekoiDlwa  imm  nto^mwMdli- 


woió,  BikoAm  PTife,  tik  jakoohay  to  jo*  ul|«Wi^ 
•le  ińan  mi  U  ł  ta  pani  m  J4  ucdroioi^  »)W%  iB 
poAledniigna  mfędiy  niemi,  ■  potneba  sif  j^  pooMk 
wemn  lUsowi  pilde  pruata^aA.  Bo  j«tli  eo  aaa4iM 
ohfdcid  mote  człowieka,  tody  ta  nlaeh«tna  pttŁ  A 
wien  ml  fA  olłre  bodtoe  nia  pnyiodsaue,  co  do  sk| 
tego  tępego  Otta  a  to  eriowiesMAstwo  mew  )Nłalll 
pnyMąJą.  A  i»aidt  iridadiy  hiU,  i  >  portaw  M| 
jAo  łlft  Wyyiś  mnyi*  p>ij|»rtileoi  iky^łjAM* 


JO  oiywąfą.  Fitn,  gdyby  kto  albo  uprawa,  albo  naja- 
-^  poważnej  sprawie,  i  iiapitbiiq|  i  nadoUadniq|  mó- 

tedy  go  ntreysK  a  on  na  drngieco  pogląda,  oei- 
kiea  mragą.  gi^>eeiki  sakraywia,  jakoby  neU:  widsiHi 
ift  ja  wasyitko  bacaQ  i  ro^amiem.  A  potem  prsyszedłaay 
do  niego  s  nśmieehaniem  powieda:  O  by  byt  jesscse 
owdiie  troehf  doraiił^  ale  się  nie  obaezyi;  jakoby  się 
tem  idobiąc:  iłbyoh  ja  to  lepiej  nmial.  A  Ćed^by  go 
•pytał  eiego  miał  dorarićy  pewnieby  ze  ws^rstkiego  nie 
me  bvło. 

ilbó  nieehą}  kto  napifkniej  na  koA  wsifdali^  albo 
eo  oadobnego  nofyni,  ba  wnet  majdsie  aeddego  i  pod- 
i^dku  okoto  sieUe.  Jeden  mówi  ii  nie  tak  ma  diierteó 
aegf  w  stnemieniny  drogi  pomeda  iż  nie  tak  miał  ko^ 
Urna  nwiąiaći  dragi  sarię  powieda  iż  się  ten  koft  Bpr»- 
wąje,  ale  go  on  nie  dobrze  wiedzie.  Jakoby  rzeU  każdy: 
{żbyeh  jm  nmiri  lepiej,  a  iżby  tak  o  nim  rozumiano^ 
amrtqr  le  wszystkiego  nie  nie  było.  A  przedsię  eierpi 
dwie  ■akodaiey  i  owego  jeAH  nie  dndek,  oo  mn  powieda^ 
iż  się  z  niego  powoli  naknglnje,  i  owego  eo  go  sza- 
cojtj  gdy  się  dowie  potem,  mało  mn  za  to  powinowat 
bfdsie. 

A  wialnie  to  prawie  ^l^^belski  grzech  jest,  kt6Ty  bez- 
potrzebnie  zażrzy  nędznemu  oriowiekowi  tego,  ezem  jest, 
a  Iż  w  łasee  mętszej  jest  n  pantf  niżli  on.  A  najdziesz  dra- 
giego,  gdy  się  ile  nrodzi  n  niego  a  n  si^iada  lepiej,  tedy 
sif  gniewa.  Gdy  deszez  widzi  niedaleko  w  snoby  ozas,  a 
a  nieco  go  niemasz,  tedy  łaje.  Albo  gdy  ma  grad  grochn 
przethieae  a  drngiemn  nie,  tedy  mn  niemiło,  a  powieda: 
Albo  tjiko  na  mię  ^Mi  oezy  przedarli.  Także  gdy  mn 
bydło  idycha  a  n  sąsiada  nie^  wszystko  4JAbly  winnje, 
a  Boga  niezegcj  niechce  odpażeiń.  Ano  ezłowiek  po- 
eseiwj  ma  wszystko  skromnie  znosió  cokolwiek  od 
Pżna  przypadnie,  bo  to  wszystko  za  grzech  za  jego 
jasr.  A  jeśli  to  skromnie  znosić  będzie,  tedy  mn  to  so- 
wito pewnie  będzie  nagrodzono.  A  nie  zajrzeć  ni  w  ezem 
biiżmemn  swemn,  a'  cieszyć  się  Jopem  a  obietnicami^ 
paAsUmiy  iż  Pan  Bóg  wziął.  Pan  Itóg  dać  może,  i 
wszystko  nagrodzić  w^le  woli  swojej. 
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Jako  łakomakpo  JswImkMkfj^  pmgjMKUii'4  f^ 
pocateiwy  pnmtriugtgg  jilłi/  rtJIMrfdl 
przypada-  nmtL  A  fimrwmia  ph^fc^/ną 

■  :  fł  •  .5    i.-  .n*    v^*.^  •    ^    *  łrtv 

Nni  jeiU  ń«  w  którom  pnAstwie  «lbo  totlagmiii 
fommotjr  a  akn^i^flft  iosImi^  w  iOMiaj^giwokiihoś- 
stwoy  to  jot  flolM  roiwaii  w  Jan  j^"  mjmm^nttffi 
pnypadek  takie  pańtliro  iato»ć  mą  mani  w>  Jiif& 
BieBpnwiedliwośdi  i  łqMitW(H  sMif^  ii  »^|]w  fMMM 
pospoła ,%  nim  oaieśd  miuL  ile  patn  m^  m^f'  OMriM 
jako  się  to  waąjratko  lamnoi^  nie  mą  petnąe  im  «»r 
8ze  koszty,  na  nasze  zbyfld  tak  w  pidn  jako  i  w  je- 
dzenia >  także  tei  w  nastrzępionych  a  dziwnych  pnqr- 
prawachy  i  w  chodzenia^  i  w  pojeżdzieeh  naszyeliy  tak 
ił  joł  dnigich  i  przezywać  i  w  nich  słusznie  chodzić 
nie  nmiemy. 

Albowiem  patrz  gdy  sobie  wspomnisz  ooy  dziwne 
czubmy  on^  fSdsamcfayy  ony  stradyo&i,  ony  z  dziwnemi 
kobierzmi  delie,  ony  inpany,  ony  rozliczne  włoskie,  iaz- 
pańskie  wymys^,  ony  dziwne  płaszcze,  sąjany,  Isolety, 
obercnchy,  ai  dziwno  i  straszno  o  nich  mdwió,  a  dro- 
gich jni  ani  zwać,  ani  sobie  rozkazać  omie,  jedno  kraw- 
eowi  pomczy  aby  nczynił  jako  dziś  noszą  A  tei  słyszy 
w  postronnych  luajach,  gdzie  się  trefi  każdy  naród  na- 
malować, tedy  Polaka  nago  maliną,  a  z  noiycami,  a 
postaw  snkna  przed  nim :  krąjże  sobie  jako  raczysz. 

Nuż  zasię  eo  owyoh  nastało  dziwnych  pontidików, 
feretów,  smalcowanych  łańcuszków,  ps^ch  bieretków 
z  rozlicznemi  cętkami.  A  snąć  joż  dmdzy  nietylko  na  gło- 
wie ale  i  na  nogach  tj  pontały  a  ty  feretf  sobie  przyprą* 
wnją.  A  któż  się  tema  przypatrzyć  a  przydziwowaó  może, 
jalLolichmy  skry  ślali  ziemię  i  morze  sznkąjąctych  dziwnych 
wymysłów  swoich,  a  prawiechmy  ją  ludziom  wydarli,  a 
aamichmy  ją  posiedli,  gdyż  jest  nam  wszystkim  równo 


.^A. 
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dana.  Patrz  zasię  co  się  skarbu  boiego  popsuje  na  owy 
pozłociste  nitki  y  na  owy  forboty,  na  owy  teperelle,  na 
owy  diiwne  tkaniee  tak  szyte  jako  haftowane ,  że  jni 
raaiane  wzorów  nie  nastarczą  wymyślać.  Takie  też  owy 
roslieine  petłioe,  stroki,  knafle  wymyślne,  dziwne 
nmuy  a  n  nich  kntasy ,  a  ktoby  się  tego  naliczył  a 
Dapamiętał. 

A  by  dciedęć  krojów  na  każdy  tydzień  wymyślił, 
tady  luiidy  chwalą.  Będzie  jedna  z  dłngim  kołnierzem 
«ł  do  fiasa,  to  powiadają ,  iż  tak  czyście,  chłop  ozdo- 
bny, od  wiatm  się  zasłoni  kiedy  trzeba,  i  kyem  we 
gnbiet  nie  tak  barzo  puknie.  Będzie  zasię  druga  oo 
kofaiierza  nie  będzie  u  niej  i  na  palcu,  a  przedsię  też 
tak  eiyżeie,  wolno  mi  się  ob^rzeć  kędy  chcę,  i  jiJco 
dieę^  a  pnedsię  mię  kołnierz  w  szyję  nie  kąsa.  Będzie 
droga  z  dłngiemi  ręlsawy,  a  czasem  i  ze  trzemi,  też 
tak  powiedają  ezyide,  chłop  znaczny  na  koniu  kiedy 
rękawy  około  niego  trzpiatają.  Będzie  druga  co  jedno 
rękawiki  do  tokcia,  a  też  tak  przedsię  czyście,  wolniq- 
asym  tak,  i  snadnie  mi  na  ko&  wsieść.  Więc  będzie 
dmga  aż  do  samc|j  ziemie,  to  tak  czyście,  chłop  się  zda 
modziwy,  i  pieszo  i  na  konin,  i  przedsię  mi  wiatr  około 
golem  nie  tak  hareuje.  Druga  zasię  będzie  mało  nii^ 
la  paa,  a  przedsię  tak  czyście,  i  lżejszy  człowiek  i  pie- 
9MO  i  na  koniu,  i  niczem  się  nie  zabawi.  Więc  będą 
ostrogi  na  pół  łokcia,  to  też  tak  czyście,  ozdobny  chłop 
na  koniu,  i  konia  się  mocno  imię,  i  wszystko  czyście. 
Będą  drogie  ledwie  je  przy  piętach  znać,  a  przedsię 
W8zystlu>  czyście ;  Iżćj  mi  tak ,  i  Boże  uchowaj  konia  od- 
bfif  tedy  mi  w  trawie  nie  zawadzą,  a  przedsię  wszystko 
esyśde.  Ja  wierzę,  by  kto  pozłociwszy  rogi  na  łeb 
wjożyl^  tedy  niewiem  by  nie  powiedali  iż  to  tak  czy- 
śde,  Iki  wszystko  czyście,  by  się  jedno  eo  dziś  poja- 
wiło, ezegoehmy  wczora  nie  widzieli.  A  co  na  to  ci^- 
ieia  wynijdzie,  to  już  tam  mieszek  niechaj  respondiye. 
Bo  na  owy  roboty  co  się  w  nich  pośladek  jako  korzeo 
widzi,  eo  jedno  od  rotioty  wynydzie,.  ubrałby  się  był 
la  to  dobrse  pierw-  poczciwy  szlachcic  z  czeladzią. 


T^u      ■    •  Pbjatdy  kotetoten*.   ' 

Noł  ueię  pojasdy  dsmo,  kott  sa  pięć  Mt  stotyoł.^ 
rząd  za  drngie.  Knt  owy  atzban^,  nni  owy  kalan| 
aoż  owy  dziwne  muchry,  strzępki,  aż  dziwno  pBtngnĘ 
na  ty  Btraszne  wymysły  6wiata  tego.  Bo  acsct  nam  BtAtf, 
ciemię  na  to  ciał,  abychmy  tego  uiywali  co  się  na  ni^ 
i  w  niej  rodzi,  ale  bez  wymysłów  dziwnych  a  bez  pła-' 
em  łódzkiego.  Bo  cokolwiek  z  Blusznej  pomiary  wykroemi' 
to  jni  wszystko  grzech  a  obyda  byó  mnBi.  Aloo  Mi* 
owy  rozliczne  a  dziwnie  przyprawne  kolebki  z  wywM 
Bzanemi  kobiercy,  z  altembasowemi  wezgłowmi,  z  bzuw 
łatncmi  poponami,  z  owemi  pozlocistemi  lewki.  A  JMl 
to  koBzt  uczyni ,  a  co  na  to  wynidzie,  a  jakoby  to  klMM| 
obliczyć  miaty  A  jakoi  się  tn  proszę  cię  łakomstwo  ftl 
hipiestwo  Eamnoiyć  nie  ma?  a  jakot  tu  prawda  a  8pnt« 
wiedliwodć  spelna  zostać  moie?  a  jakoi  tn  ływot  woł- 

2r  a  wefoły  zoataó  mote?  Bo  gdria  miąó  ta  mi^Jm 
bo  ««fo«,  to  ]aŁ  wimtko  o  tem  wnnriywwyhb  w  do- 
mif  mjttii  mnał  tkąa  to  miąć.  by  teA  enaem  i  prawdy 
■BBczyrbiń,  jakoby  iiQ  a  innenu  srAmmć,  a  onq  wmni 
pnza  dotji  oc^niA.  Bo  jnt  tam  wyboKowai  a  ue'  ■•- 
{Badć,  wypeiyesad  a  nie  wrAelć,  wnyifto  to  by6  nori. 
A  tei  kopoy  bano  iłf  etiMm  na  tym  handfai  0Diyiaj% 
Bo  pin  ty  eo  cheen  on  tnun,  ide  |a  tet  wiem  to  Ab 
Bdgkindy  dam. 

Satai  a  rOMUeznoić  potnua  wj/mj/fittjfeh  jako  jUt  »Jco- 
dliyyf  a  to  druga  prtye^na  łaiomątwa. 
Patruyte  lasif  na  kont  a  na  diiwną  ntiałi  wy- 
inyAlnycb  potraw  naMyeb,  jeilUe  to  nie  jeat  wialń 
pnyczyna  niepobotnego  tyWota  nam^o.  Pnypatn  ri| 
jedno  owym  dziwnym  półmiskom  a  owym  sprośnym  wy- 
mysłom twiata  dii«<gsiego.  Patn  na  owy  rosmaite  pr^ 
smakt  co  je  rapory  sową,  a  prawie  eapory,  bo  chł^ 
po  niob  sapi  otartsijy  się  jako  w  barloga  kienoi.  PatM' 
ia  na  potnąski  rouieme,  patn  na  podotki,  na  &A|y> 
na  malowania  dziwne,  a  anatiby  łek  mógł  nie  nm 
potrawami ,  ałe_  olwaiki  jakiemi  malowanemi.  Ano  aa 
jedn^  miaie  baran  posłooisły,  na  dnigiq   lew,  na  dia- 


iM  knr,  utiMd^  panijalui  HtouuL  Więo^ęby  i  t^ 
ąrady  wice  t  rotami  porioeisteod,  włęe  i  ramisiteiBl 
k#kłki .  lewnąd  OMdioneail.  Więo  pwo^  roiHoaM^ 
Mgr  kury  pododtte,  ofąy  orły,  ony  njąpt^  a  potmwm 
w  pelMln  la  d^Mm  Bloi,  oii»  lapnuiła  a  Ilitkay  dale- 
Mj  lepua  i  0iiiaeinic(j8sa  była,  kiedyby  ją  i  polemh 
WBgo  gurnka  depto  aa  pdłmnek  wyło^Ł 

Droga  taslę  będiie  a  poriooistemi  nsiyma ,  eo  ja- 
itaia  w  piąlak  wnada,  to  ją  ai  w  niediielf  postawią^ 
Draga  tok  t  ehleba  a  i  migdał6w  a  i  kl^em  ulepiona^ 
lo  lat  te  od  Ulka  dni  bodnę  sUła.  Nni  jeAli  płectytla 
badiie^  to  teł  ciekająe  towanystwa  jedno  wysebaia  wk 
nf  drogie  apieeie.  B^daieM  toi  jaka  wyborna  pieesenia, 
to  a  wienchn  jako  tkonipa ,  a  w  pośrodkn  mógłby  nia 
jinta^ba  Dakmrmió.  A  jakież  to  sdrowie  ma  byó  aUg 
liiBy  braele?  a  jakoi  się  ta  i  miastek  pospołu  i  i  pa- 
nem roaboleó  nie  masi  ?  a  jakot  się  ta  łakomstwo  sa- 
■80^6  nie  mnsi?  A  eaasem  na  wieeteraą  nie  lawidy 
pMnmkł  spełna  będą,  prayjmie  gi  łydek  barso  rad,  óko- 
ofaą}  bfdtie  wiepnową  pieosenią  AmierdEii^y  aos  on  łwi- 
ti£j  Bia  jads. 

Patnłe  jakiego  ta  łołądka  trzeba  na  takie  zakli- 
jone  a  sarięUe  potrawy,  albo  też  na  owy  zapalone,  co 
je  winy  albo  mnszkatelami  zalewają.  Więc  zasię  tnown 
lać  w  gardło  ony  soki,  ony  witpachery,  ony  rozekery, 
ony  rywnly,  małnuusye,  maszkatełły,  a  jakoż  tu  chłop 
«gone6  nie  ma?  a  jakoż  ta  mołe  byó  dingi  ływot  jego? 
a  on  jalco  pies  obżarły  ledwo  dolezie  do  barłogu  sweg<^ 
a  dofarae  jeaai»e  ił  ehłop  tamłe  zarazem  za  stołem  nie 
uarania. 

Mmefszyeh  lianów  w  pairawach  wymysły. 

Więc  jnł  i  mniejszego  stanu  bracia  baszy  tak  się 
togo  ehwycili,  łe  nie  znajdziesz  już  dziś  leda  na  bia* 
liediia,  jedno  każda  potrawa  musi  przyżć  jako  kastCe- 
famka,  albo  samotrzeoia,  albo  samoczwarta.  Już  to  wżdy 
jako  tako  kiedy  pieczyste  albo  eo  w  rosole,  coby  miido 
liyi  na  je&ie)  misie,  iż  to  różno  rozłożą ,  iż  będzie  gęł 
aa  inaaą)  misie^  kur  na  inszc;}^  także  też  mięso  albo 


cietrzew  na  joszej.  Ale  owy  oiewolaice  co  poniewol^  i 
gdeie  wziąć  tu  wziąć,  co  mają  po  tcm,  li  mnszą  za  pai  { 
□em  grocliem  albo  sa  paoią  kapoatą  warować?  Wicfl  < 
się  jni  tu  jiaui  z  panem  jeszcze  z  wieczora  radzą,  co  ' 
mają  przy  groł^bti  a  co  przy  kapujcie  postawić.  Pan  p9r  , 
wie<ła  iżby  dobrze  przy  kapuście  liragą  kapustę,  cfaociąl  i 
czarną.  Pani  zaaic  powieda,  ii  dobrzećby,  ale  rozyoków  * 
ani  cukru  nie  mamy.  Ale  wiecie  co,  nasma^  Ja  ciastka,  i 
jakiego,  albo  myszek  oa  ssalwii.  To  się  jat  tak  ama^^  i 
pieką,  te  uiaala  w  garocu  na  drugą  niedzielę  bars4  i 
mało  zostanie,  a  święty  Wojciecb  wiesz  to  Bóg  kiedy 
nastftuie,  niż  się  drugie  pocznie  zbierać.  :'i 

Więc  ony  serwety  wysiywuie,  więc  ony  tawall*  j 
z  dziwnemi  wzory,  a  jnł  ręczników  nie  umieją  zwań.* 
więc  ony  listwy  w  około  około  obni8<>w.  A  powiedaB 
na  jedne  panią,  ii  airzała  obms  z  listwami  na  stole  s 
ziemianina,  i  powiedziała  onej  ziemiance,  iżjui  niewie- 
rny co  mamy  przed  wami  wymyślać.  Już  muszę  dać 
perłowe  listwy  do  obrusa  uczynić.  A  ziemianka  stojąo 
poiriadnała:  Wige  aąy  tai  ołiociąj  dnbaitj»»ead  pawi- 
kami mUoioiwB  pani,   ale  prtedsię  w  tńłe  wiór  et 


JMkiość  potraw  takU  riimo46  tAM  i  wnodóu 
■  -  ojm'^  mwt.  - 

A  Uk-%  tmb  diiwBy«fa  wyaiydńw  a  x  tyob  da- 
na^tk  tdtmtkŁ  tydk  pnąjsinakAw  rosliuiąydi,  a  oo  alf 
■w  ian^io  niaiMiyi,  jedno  iprona  ntrata,  a  potm 
bkonutwo,  a  potem  róinoAĆ  wnodów  a  prsypadkAir 
nkodliwyeh  roaliomydi,  a  pivteo>  prędka  a  Bieomjfaift 
pomsta  bofca^  kUn  amidy  n  giMobem  jako  clił<^»M 
%  mieczem  chodsid  miui.  Bo  moiełi  być  sproinugaąf 
C;neeh  jako  takie  plugawe  obśantwo?  Caego  ani  pieą 
ani  iwinia,  ani  ladns  iwienę  nie  ne^ni,  aby  mUo  med 
kiedy  ma  Mę  nieekce,  jako  nassy  eiynią,  ii  dabaMjM 
leje  w  819  ai  na  po  ttuoob  caene,  a  ociy  le  łba  dę- 
bne nie  wylai^  .A,  k'lei»a  lańe  pneklęetwo  nodtąyek 
tadai,  ktdre .  lamtdy  na  ti^  ^oey  do  Boga  Apiewa* 
Mmi.  Jedni  i^aom  o*  jdiAft  ty  ibyfti  połapiouou  Okt. 


IM 

dśgrplaflftą  w  sif  nie  nogą  kfBt  ehleba  dodinaó  sobie 
nsM,  ano  sufime  jesiise  prted  śirituiian  w  immadi 
ite^;  00  kto  prtjiiieiie  to  poehsreą,  a  potem  pieką, 
waną,  Iftk  ift  ledwie  i  psi  onydi  zbytków  dojadąfą. 
A  aędsiii  hidsie  eł6d  a  aoisk  derpieó  massa. 

A  by  tai  iadn^jj  insicrj  pomsty  s  obietnic  paAsUeh 
d  aAvak(y  nie  mieli,  jedno  tf  oo  tui  la  nimi  ehodaL 
B?  palra  wnet  s  onef  biesiad;f,  ano  go  jni  katarros  mę- 
njf  kolera  palii  flegma  dnsi,  oosy  sasinialy,  nogi  la* 
fnMjf  bmeh  jako  padło ,  scyatyka,  pędom  pewna. 
Aao  imi  sfTWy  w  gardło  ląją,  skwarny  od  traedego 
dnia  w  iol%dka  maeigą,  ano  mn  w  brznohn  pełno,  a 
w  Biea^a  nie  niemass.  Więc  i  to  czasem  stoi  ca  kwar- 
tsiif,  ano  dłniniey  u  drzwi  zaglądają,  a  on  się  kryje, 
a  on  aif  lapahi  psiną  oczy  zasłoni  wszy,  a  do  jntra  od- 
kłada, a  powiem  ii  mn  pevmie  pieniądze  z  Gdańska 
pnyaiosą,  a  on  tam  nie  ma  ni  kwartniezka.  A  przedsię 
gdzie  wziąć  tu  wziąć,  k'  wieczora  znowu  nalewaj.  A  zaiby 
aie  kpktj  poboinej,  pomiemcj,  poczciwej,  a  nie  oiarlej 
bieriady  i  krotofile  uiyć?  a  to  na  co  poczciwszego  obró- 
cić, eo  ma  być  na  sprośne  zbytki  olwócono. 

iVaryro<2samd  nasze  różne  a  zawikłaney  różne  też  to  sobie 

sprawy  inieć  musu 

Ale  przyrodzenie  nasze  różne  a  dziwno  zawikłane 
jest,  tei  rótae  przypadki  na  sobie  okazować  musi.  Bo 
819  jednemu  podobik  jedno ,  drngiema  drogie.  Przodko- 
wie naszy  ony  święci,  nie  mając  ani  pisma,  ani  żadne- 
go upominania,  ani  praw  żadnych  ustanowionych  na 
idę,  tylko  tak  z  przyrodzonej  cnoty  swojej ,  patrz  jako 
pifknie,  trzeźwię,  pobożnie,  a  na  wszem  pomiemie  ifyli, 
ina  wszem  się  sprawowali,  a  jako  dłago  onych  roz- 
kosznych, wesołych,  wolnych  a  szczerych  żywotów 
swych  uiywali.  Ale  jako  różność  obyczajów  na  świat 
pnE]^Midła,  takie  też  za  niemi  różność  we  wszem  od- 
zrienna  jni  we  wszem  przypaść  musiała.  Bo  gdy  nie  bywało 
tak  wymyślnych  potraw,  nie  było  też  tak  wymyślnych  ku- 
charzów, piekarzów,  tortarzów,  smaiarzów,  aptekarzów, 
i  inszycn   do  tak  wielkich  zbytków  rozliczny  i  ii  rzemię^ 


^<  Nie  byl«  t«t  tak  rAtoycb  «  s  dziwnejni  wyiny^* 
^oktorńw,  harwierzów  i  daimiych  cyrulików.  A  czena? 
Ii  pomienie  życie  było,  pomiernemi  tet  sidłki,  bet 
wszech  Łruduych  pnypraw,  przypadłii  cłiorobkę  sobie 
snadnie  uleczyli.  Oprawiła  to  byliczka,  bukwicska,  ko-  . 
pytniczek,  podrńiniczek,  i  insM  drobne  ziółka.  Alejak*- 
oaatala  róiaoit  nymyślBycb  pokarmów  i  z  dsiwueo^' 
przezwiski,  także  też  nastały  i  diiwne  wrzody  j  z  dziwseni  . 
pnezwiaki,  o  ieh  pierwej  słychać  nie  bywało.  Taktom 
tei.  i  dziwne  lekarstwa  i  z  dziwoemi  pnezwiski  nantiUyt  • 
A  kto  stychał  za  starych  wieków  kankn-,  karbuokiiły,  afr  ' 
trasy,  Iraocnzy  i  z  dziwoemi  potomki:  albo  także  w  la* ' 
karstwiecb  h"lutn  armetoim,  ira  pigra,  twra  aigiUatOfi 
reubtarhanmi ,  rcu/)onłtciHn ,  hermoda<'titontm ,  aikUtingO''' 
mm,  A  ktoby  je  wyliczył?  oo  nietjiko  po  ^raoh,  paĄ 
flkidacb  Hzukająe  icb  ^wiat  skryślidi,  ale  i  pod  ziemią  i|>' 
pod  wodą  )uż  ich  zginerali,  a  nakoniec  icb  i  tam  aot' 
atBń  nie  JMgąi  •!«  ił«  i  -a  niettii,  i  a  'telaia.  i  •«■•■ 
■e  doU  palą  i  dzhraie  dm^iO%  A  ak  MtyMgni  4v 
kto  inś  muaia  ioMnj  Medri,  jadao  powisdsą,  U;łqrH 
tam  na  jedn^  UeiieibK  taaite  tię  rozniaBiA^,  lakM 
eharli^  charwł,  atei  poaiedŁ 

A  pnwto  nio  tnńc^  nfe  czynią  ci  oimley,  Jedm 


uą  leeią  tbj  kqB  eidrowi^,  a  potom  się  sasie  ki 
in«ini  laoa^lL  A  jetii  ^wah  oiyaią  mk  i 
I  pn^HMlMoin  ciaift  swttja^. 


aby  mą  in«ini  laoa^lL  A  jetii  ^wah  oiyaią  I 
dmtMmm  pn^nMlMoin  ciaia  swttja^,  a  edd  nmmmmm 
jailito  teł  tan  Me  aiemiuia  dnngroika  aapo^  ife  ob- 


tt?   widiMi «  onuąo  trit-  ib/tnie   a  tek  niek^Aie 

pnypadU  olmo  aiebit.  Be  jnl  w  takich  aptawaoh  dń* 
me  ta^iastności  a  aiFowdMatwa  aamnoiy^  aif  ttnn% 
ł  ouce  aaa  Dodnioa  sawidj  ntapitwa  b^  mnij  » 
s  wiukim  wa^ńden  i  i  łametą  nstawiemie  a^yiMi 
tego  mesi,  a  ojriakawai  to  aama  w  eotśe  mast  Ale  ja- 
ka atanDin  a  eastanałema  ciekanema  wnodowi  kmro- 
ąpv7  ł  innyok  pt^ykiycb  neoay  i  fryiącryoh  kanlBiyi 
potneba,  takleby  tet  temn  laatan^emn  wnodowi  4nai- 
mmn,  nwnema  a  cno^  a  i  pocieiwoici,  a  mniŃiBeai 
tqft  ł  groąjr  a  a  pr^mBBaeaie,  lekarstwa  a  afaiyka  ,po- 


▲  fctwB  ąak  flMai  kidiio  atar^f  ojniH,  ęif  «if 
jift  taUfi  sbsfiid  poo^fy  lamittttaA  na  timeic^  teqr  an^ 
cio  8r<N^  i  tngia  pimra  na  to  ajaili  i  tutewiali,  ciego 
jMun  1  dlii  V  pooMiwyeh  a  w  pomierayoh  krąjadi 
ncai  aaiodowie  irijwąją.  Boie  uohowąj  w  innydi  sti^ 
Mch  i^jaiwgo  aineć,  to  wnet  kyem  podesiwy  odby% 
albo  Um  Mbowąlą  cdiie  pewnie  ledwie  drogiego  dnia 
ahitee  o^ąda.  A  w  cngioh  krąjaoh  ty  marnotimtj  a  swo- 
woha  phaaiee  s  okien  w;jrwieBiąją,  aby  nc  im  dbrndiy 
diiwowBfl  a  ind  eif  kamli. 

Bqrpio  afiykaAaki  on  uenj  hetman  nymtki,  gdr 
■iasla  Óóve  iwano  Kartago  bano  mocnego  dobymJL 
panif  jedno  nymskie  tamte  leżąc  pod  miastem  prew 
tewafayartw  na  wieeieną,  i  dał  tam  aezynió  i  opła^ 
ków  albo  mareepandw  miasto  na  podobieństwo  miasta 
eaego  kartaglAskieyK  Tamte  potem  ^  gdy  je  na  wat 
pnynieaionoy  noftmi  do  niego  sstormowsLUy  i  i  łaski  bo- 
iq  te  go  i  dobylL  Hetman  dowiedziawszy  sif  o  ony<A 
sbytkaen,  kaul  mn  oo  napraedniejszego  konia  wziąć,  po- 
wiedsjąc:  Ii  nie  naleteło  tobie  pierwej  do  sztormu  pny- 
pasaeaać  i  miasta  dobyć  niili  hetmanowL 

A  tak  poczciwy  ca^owiek  owaźywszy  sobie  ty  wsty- 
dliwa zbylkif  co  a  takiego  ws^etecznego  obżarstwa  sna- 
dnie praypaić  mogą,  wziąwszy  rosom,  cnotę  a  bojate 
bożą  praed  sif ,  może  to  w  sobie  snadnie  zahamować, 
ebaeqrwazy  oo  za  szkodliwe  przypadki  z  tego  zawżdy 
przypadać  nrassą.  Obaczywszy  też  jakie  rozkoszy  z  poca> 
siwego^  a  pomiemęgo  a  a  pobożnego  żywota  takte  raa- 
dnie  pi^ypadąją.  Bo  sława  dobra  spełna,  zdrowie  speł- 
aa,  i  mieaaek  nie  tak  rychło  sklęśnie,  jako  o  wójta  na- 
ląjntn  po  żwi^rm  IfardniCy  kiedy  z  dwora  idzie.  Boć 
i  mieszek  jest  aobiy  towarzysz,  szkoda  go  leda  o  oo 
gniewać. 

2VsscMi  a  9łu9zna  przycsyna  do  lakomtiwa  i  do  aUg^ 

tywGtOj  iiiapomianM  fijaństwo. 

A  tn  patrzij  jako  to  nadobnym  sekwensem  idzie: 
Bo  a  pydiy  przypada  zbytok  a  obżarstwo,  a  z  obżar- 
stwa aśait  00  napicknicgszy  klenotek  opilstwo  sprośne 


B  obalBtwo.  Ałbowiem  gdy  jat  sobie  tycb  tortuw  na- 
pieką, Ditsmaią,  albo  lei  inni<;j«xjr  głanowie  krepldn^ 
aleć  i  piecaenia  z  cebula  po  prostu,  wierz  mi  iż  tef.  to 
niezła  pomocnica  do  lego,  to  jot  klękają  a  czasem  i 
krzyżem  padają,  a  po  ziemi  nic  jako  bydło  walają  Uh 
jąc  sobie  w  gardło.  A  będzie  drugi  trzy  kroć  e  ODem 
gantiem  ^a  nę^em ,  a  jcsr^tze  eobte  dobrze  gęby  nie 
ntrzc,  a  jnli  woU:  ii»lej  dragą.  Owa  tylko  bląją  aby  pili, 
a  piją  zBRię  aby  ziiown  biwali.  A  to  iicie  jest  osobie 
przysmak  do  dobrej  biesiady.  I  powiedąją  i*  z  tegrj  zj. 
chowanie  roście.  A  wszak  widaoiy  to  zacbowaoie.  Do 
więc  już  tam  co  miaJ  jeden  przeciwko  drogiemu  od 
roka,  a  it.  po  trzeżwiu  sobie  tego  za  nic  nie  miał ,  ttf 
się  tam  wnet  wuzyatko  WHpomieuic,  iwn«t  mę  krx.vw<i| 
DGzyni,  tak  ii  z  onega  wielkiego  zalecania,  a  z  <>Fit>gA 
bratoratwa  wielkiego,  wnet  pan  brat  dnigi«go  brata  pw 
tawą  maca.  Więc  i  słngam,  cboiJłiy  też  czwicin  ilrugj 
nic  rad  nieborak,  tedy  mu  dzbanem  gwałtem  hęiJKic  lał 
w^iirdlo:  Spełnii  nii,  bo  to  za  zdrowie  twego  paiiłt  ło- 
akawflgo,  chodzi  do  ni^go  vJŁt  mi  nie  będsie.  A  buio 
to  panu  pomo^o,  bo  pan  tai  gmei  dawno  za  płetM 
albo  pod. 4awą  dys^. 

To  t«i  nieboimk  <»i  dibanari,  leda  gdsie  we  bł»> 
de.ńc  powirii,  taate  i  nteie,  inluu%  pomaAe.  esapki 
atnm,  oatngi  na  odbioią,  i  młeBibi  wuystko  wyołt- 
Uą,  a  on  nieborak  mniema  bf  h  łaini  był,  «  iiby  g» 
barwień  golS,  ana  mu  pai  f^bc  ii^  ObudtiWHy  m^ 
więc  u9  to  ośksba,  ankrnaoc  abłoooD%  sa  rękaw  u  wiImi 
włecKO,  Bogi  mo  ebodtą  po  kolediie^a  pnedaię  oa  dnfr 
giego  woła:  O  Janiec  luaiełikałei  czystej  biesiady,  tar 
dechmy  tn  byli  weseli,  ba  i  panowieó  się  podobno  po- 
pili, bÓA  ioh  nie.  widać.  Aleś  wesół,  ano  we  łbie  j 
w  mieszkn  nic  nie  masz,  szczka,  zatacza  się,  teb  nf 
najeżył,  a  anać  daleko  weselszy  bywają  nilcy  w  leai^ 
i  Inszych  krotochwil  uiywą)%,  nit  ten  szlachetny  oa- 
ród,  a  to  ucz^we  boie  stworzenie,  który  się  jni  wda 
w  ten  wszetoczoy  a  prawie  bydlęcy  nałóg  a  zwyczaj. 

A  jakieł  ta  zdrowie  taa  by&  m^  miły  braoie?  jaki 
roznm,  jakie  twcieme?  Ano  się  we  łbie  mięsaa  fawtdf 
jakfl  w  brawane.  -Abq  jeden  sgwre  od  gwąootei,  dnip' 


tgfńie  od  droidty,  dolewaj  %o  sawftdy  tej  skinan^f 
beezki,  w  której  nstawiosnie  kiteie,  a  drożdEe  się  marne 
w  żołądka  tistawają.  Bo  patrz  po  chwili,  alić  ma  leją 
syropy  w  gardło,  alló  mn  trą  brzacb  jako  szkapie  na 
ropie,  alió  na  łbie  rogi,  gazy  jako  a  kozla^  alić  się 
twarz  iftwieoi  jako  karmazyn,  a  nos  jako  perełkami  osa- 
dził, aliści  cbłbpa  chi  api  w  gardle  jako  naręcznej  szka- 
pie kiedy  się  kn  górze  zaciągnie,  alidci  w  mieszka  nie- 
m:rsz  nic,  na  ścieiiie  nremasz  nic,  na  grzbiecie  niewiele, 
eo  się  wszystko  przelało.  Przyjdzie  potrzeba  jaka,  do- 
piero się  wieroieć,  ano  więcej  trndno  kiedy  się  niemas'^ 
do  czego  rzu  ić.  Bo  zać  tam  bę.iZic  jakie  ochędostwo 
n  takiego  pana,  kofcl  bradny,  garnek  o  jednym  ncho, 
w  oknie  wiechcie,  stół  czamletowy,  bo  wszędy  wzory 
p  nim  kędy  się  piwo  lało,  kachel  gliną  zalepiony,  na 
ławieby  mógł  rzepy  nasiaó,  pościel  brudna,  izda  zimna 
a  nienmieciona,  jastrząb  ściany  popryskał,  owa  aż  się 
więc  niecbce  z  onych  rozkoszy  od  takiego  pana.  A  on 
chodzi  jakoby  go  teraz  zdun  z  gliny  ulepił,  a  niewie 
co  ma  rzec  z  sobą,  chyba  potrawy  toć  już  tam  roz- 
liczne ł;ę<Ią. 

Jako  pijanice  noc  ze  dnia  sobie  czynią. 

A  drudzy  czasem  już  się  im  zda  krótki  dzień, 
węe  opończami  zabiwszy  okna,  to  tak  aż  do  drugiego 
dnia  piją.  Kucharz  też  niewiele  się  upracuje,  bo  to 
kapnatą  albo  jakim  kawalcem  zimnej  pieczonki  odprawi. 
A  jakoż  tu  poczciwym  żywotem  zwać  mój  miły  bracie 
takie  dziwne  a  wymyślne  obżarstwa?  A  on  chodząc 
ehrapi,  aapi,  pod  ławę  wlezie,  ani  .vie  jeśli  jest  albo 
albo  jeśli  był  człowiekiem,  aż  mu  się  to  z  trefunka 
trefi,  iż  się  wżdy  kiedy  kęs  oczy  rozlepią.  A  są  podo- 
Ind  kn  tam  tym  ludziom  co  pod  ziemią  mieszkają  a 
dońea  mało  widają.  Albo  ku  cnym  żydowskim  gąsio- 
rom, eo  je  zaślepiwszy  gatki  im  z  jęczmienia  w  gardło 
tkąią,  aby  rychlej  potyły.  A  wszakoż  i  cić  poty}% 
aleć  iście  nic  przyrodzoną  tinstością.  Bo  nos,  gęba, 
brzuch,  goleti,  wszystko  się  to  nadmie  jako  pudła,  a 
potem  aię  puka  na  wiosnę  jako  młoda  wierzbina.  A  pra- 
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wie  sobie  aie  biesiady  ale  jawne  obchody  a  groby  ja- 
szcze za  iywota  gotują,  a  dobrze  ii  do  oich  lak  iywo  ' 
nie  lazą.  Majętoodoi  swe  i  czasy  ony  wdzięczno  tynott  I 
poczciwego  tak  marnie  a  sprodoie,  jako  ione  nieme  by-  : 
(Uo  tracą,   któreby   się  nacz   lepszego   i   nacz  poczoiw- 
Bzego  prz}  godzić    mogły,    gdył  człowiek  nie  stworzon 
jako  bydlę,   i  dla  tego  go  Pan  Bóg  rozumem  obdarzył, 
aby  z  niego  pociechę  miał,  a  on  aby  się   im  teł  spra- 
wowf^  wedle  poczciwej  powinności  swojej. 

Bo  patrz,  najdzieszli  ty  co  dobrego  a  poczciwego 
w  opiłym  człowieka,  bo  się  już  tara  wazysikie  obycza- 
je maszą  z  łączką  zgadzać.  Bo  beczka  kiedy  kiSaie,  te- 
dy wszystka  z  siebie  masi  na  wierzch  wyrzucić.  Takie 
nasz  pao  będąc  w  baczeniu  uniosły,  albo  także  od  tej- 
łe  beczki  namówiony,  jni  co  sobie  wspomni,  to  aa  | 
wierzch  wyrzuci,  jai  się  Łam  2adny  stan  nie  wysiedsi,  I 
iadaa  tajemnica  nie  zakryje,  i  sam  cokolwiek  na  stf 
wie,  nie  trzeba  Barnadyna  na  spowiedź,  snadnie  on 
wszystko  wypowie.  Jui  uietrctnych  przymówek  od  uie- 
go,  leda  ooK  Hnadnie  się  nasłuchasz,  bo  mu  się  by  ua- 
iepięj  wszystko,  opak  widzi,  z  których  acz  niebaczny 
do  czasu  pośmiać  może,  ule  kiedy  czego  wiele  a  często, 
tedy  się  i  namędncemn  uprzykrzy.  Tamie  się  napa- 
trzysz nadobnych  sprawek  i  postawek  jego,  a  on  chram 
jako  świnia,  kiedy  ńę  droidlty  opye,  a  od  sobie  pliye 
na  tirmch,  a  61iay  mn  sif  jako  k  grzebi  z  gęby  wloką, 
oczy  się  jako  a  szoznrka  kiedy  z  mąki  wylezie  blyBłct% 
sakniBko  poplnskt^  a  czasem  je  za  sobą  po  blotn  wle- 
cze, pi«aa  we  łbie  pełno,  wiyc  mmozy  sam  nie  wie  oo, 
wszystkim  łaje,  wszystkim  przymawia. 

Wiłbyś  go  chciał  poezciwemi  słowy  albo  hamować 
a  co  widy  z  nim  mówić,  a  cóż  po  tem,  kiedy  mn  nie 
ro^nmieć,  a  on  klekce  jaku  bocian,  krzaka  jako  kiemoi. 
Więc  mn  się  ta  zachce  śpiewać,  aliści  jako  ciele  lyczy. 
Więc  mn  się  zaehoe  w  tanek,  aliści  się  śliza  jako  kozitf 
po  ledzie.  Więc  mu  się  zachce  miłować,  aliści  drzemie  albo 
nćnie  na  stole.  A  we  wszystkich  sprawach  swoich  podo- 
bniejszy  ku  jaki^  bestyi  niemej,  a  niili  ku  człowiekowi. 
A  ozegoi  się  ty  chcesz  na  takiej  bieaiedzte  naaczyć? 
a  czemni  się  ofaeesa  pnypatrayć?  aso  nie^lko  taka  be- 


gjfBy  «Ia  iMtti  •  Biądi^  lidsie  w  tekia  sprotnym  pr^- 
Mdkal  apadlL  Kloby  ehdał  liesyó  one  Samsony.  ono 
Aloaiidiy,  one  Baltasary,  one  Herkuleąyy  wszystko  to 
naistwo  a  biid^ówki  poraziło.  A  to  Inrli  taqy  mooa- 
IM^  łe  aic  ze  ln^,  i  smoki,  i  z  innemi  okratnemi  zwie- 
ng^  łamali  a  bgalL  I  Noego  biesiady  jeszoze  i  ^i&  do- 
brze pnyi^UMuny.  Bo  takie*  z  opilstwa  rozgniewawszy 
siQ  na  qrna,  na  Chama,  ii  go  nie  zakrył,  przekh^  go 
i  wygnał  go  preez,  z  którego  się  potem  oi  szlachetoi 
■anowie  Tmrey  a  Tatarowie  rozrodzili,  a  jako  ich  mi- 
bici  łaski  ntywamy  i  po  dziś,  to  jni  wszyscy  wiemy. 

WofUttwie  cMOi  mamie  ginie  poczctwemu. 

Ano  ezłowiek  poezdwy  a  to  szlachetoe  stworzenie^ 
szkoda  i  jedncg  godzinki  aby  ją  miid  mamie  stracić, 
a  poplnskać  ją  sprośnym  plugastwem  a  wszeteezeA- 
sfewem  jakiem,  g^t  ka^da  godzinka  jakożkolwiek  nam, 
a  zwłaftscia  w  nietrefiiej  sprosnoici,  ni^ynie,  joż  nie  na- 
sza jest,  joż  ją  pan  djabeł  za  swą  własną  pochwyci  ^ 
a  iście  się  w  niej  osobliwie  kocha.  A  tak  człowiekowi 
nie  nie  jest  droższego  jako  czas,  a  trzeba  mn  strzeds 
kaśdąj  godzinki,  aby  jąj  wszetecznic  nie  opuścił,  aby 
mn  fan  szlaohetoy  klenot,  czas  żywota  jego,  jako  po  wo- 
dzie list  nikczemnie  a  niepotrzebnie  darmo  nie  upłynąŁ 

Azaż  mało  być  może  inakszych  poczciwych  bie- 
siad i  inakszych  zabawek,  niżli  tok  prawie  w  tom  jako 
w  obumarłem  ciele,  z  którychby  się  i  ciało  trzeźwię,  i  ona 
szlachetna  dusza  ucieszyć  mogła.  Albowiem  jeśli  ciało 
w  tym  tak  sprośnym,  opUym  przypadku  napoły  jako 
■ieżjwc  jest,  cóż  roznmiesz  o  m&ąj  a  wdzięcznej  du- 
^Vf  j^li  to^  ^<un  obumrzeć  nie  musi?  siedząc  w  tak 
plugawej  wieży,  ktora  jest  nie  z  tej  gliny  plugawej  zle- 
piana, jako  to  sprośne  dało,  ale  wyszła  z  cnego  grodu 
uiebmkiego ,  z  cnych  pięknych  żywotów  a  obyczajów 
amdekicli,  której  się  myśl  zawżdy  jako  płomień  ku  gó- 
lae  ciągnie,  jakoż  nie  ma  być  smętoa,  siedząc  w  tak 
płnsawym  gmachu,  równie  jako  poczciwy  więzień 
w  śoiierdzącą}  wieży  ł>łotem  napluskany. 

A  wmkot  i  poezdwy  wi^zieA  tedy  się  wtdy  stara 
to  praei  listy,  to  ptfzes  posły,  jakoby  wżdy  swe  rzeczy 


im 

stanowi),  a  powinności  awej  dosyć  czynił.  Takie  teft 
ten  nędzny  a  smętny  więzień,  ta  dnsza  święta,  choeit 
bar^.o  zbolała  w  templagawetn  więzieniu  swojem,  przed- 
Bię  się  stara,  a  przedsię  jako  mote  przcBtrKt^ga  t«go 
piiiCawego  a  aproanego  gospodarza  swego,  gdy  się  tet 
kiody  obudzi,  aby  nie  uznał,  aby  się  obaez}!  w  tej  ptugtH 
wrj  sprawie  swojej,  A  cóż  gdy  on  sproany  natii:;,  ktii-' 
ry  snąć  mocniejszy  jest  niż  przyrodzenie,  lyszystko  po- 
psuje, a  na  żadnej  radzie  nie  przesianie  onego  wię^^nis 
8wego  {iiczciwego,  który  znając  to,  nigdy  bez  smętkK 
nie  moic  byi,  siedząc  w  tak  plugawej  a  oienmej  wieiyj' 
bo  się  jat  nadziewa  z  ciemności  tycb  doczesnych  do 
ciemności  wiecziiycb,  za  onym  srogim  dekretem  pań- 
skim im.  który  na  takie  niebacznilti  obwołać  dat  teml 
alowy:  Iż  bieda  wam  wgaeteointcy,  którzy  obnicaołtf'  : 
diieft  w  noc,  a  czynicie  z  dwiatjcAoi  ciemuońoi.  Biodft 
w.im,  których  brzuch  Bogiem  jest,  a  ui  o  czem  jedno 
o  nim  pieczą  macic.  Bieda  wam,  którzy  wslawacierano 
na  otraletwo,  a  bęben  i  pissczidka  nad  głowami  waszemi. 
A  jakot  się  ta  nie  ma  obaczyA  poctciwy  człowiek  z  tak 
sprośnych  przypadków,  słysząe  o  nieb,  człowieka  takie-  - 
go  plngan^o,  i  Itak  strasznych  dekretów  pańskich* 
cbyba  iiby  Bó^  me  raczył,  a  prawie  gwałtem  zadlepit 
•0^  jego. 


ROZDZIAŁ  VII. 

Jako  tu  jv£  za  temi,  jakoekmy  iłytedi,  iDaeeteetnemi 
prBypadki,  prgypadnie  on  grzech  szkodliwy  co  gi  zotoą 
IfJamstwo,  a  za  nim  pycM,  a  potem  rosterk  a  zwada. 

A  gdycłimy  się  jni  nasłuchali  o  tych  szlachetnych 
przypadfcoch  człowieczego  przyrodzenia,  a  o  obżarstwie, 
i  o  opilstwie,  i  o  inszych  dziwnych  a  szkodliwych  zbyt- 
kach, szkodach,  a  rozlicznych  utratach  ludzkich,  ta  jat 
inaczej    rozsądzi*^   tego    nie   moiemy,   jedno   iż   z  tego 

Erędko  uródó  musi  on  sprośny  a  naszkodliwszy  grzechy 
tórj  jeit  prawie  itródło  a  atadnia  wseys&icb  grzecliów, 
ono  sproane  łakomatwo.  Albowiem  jako  to  inaczej  by^ 
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moie^  jedno  kto  aif  ada  na  sfajtki,  na  kossty^  na  ntrar 
Ijy  Bifliia  jedno  mosi  stukać  gdzie  wzi4ó  ta  wsiach  do* 
bneli  niedobneli,  kiloby  sif  pnedeię  knr^rło. 

Powiedzie  mi  mój  miły  bracie,  |etiiże  to  wolność, 
cqr  niewola?  jeśliie  to  iywot  dobry,  czyli  zły?  jeńliie 
tim  wszystko  spełna  co  poczciwema  stanowi  nalety, 
eiyli  nie?  Bo  jnż  tam  musi  na  kim  moJ«  wyłupić,  więe 
wyłnpió;  na  kim  moie  wyładzió,  więc  wyłudzić;  na  kim 
wypożyczać,  więc  wypożyczać  a  nie  wićcić.  A  jakoż  tn 
wminie  takiego  kto  może  c^owiekiem  dobrym  swać? 
gdyż  się  do  tego  przymięszać  musi  i  nieprawdy,  i  nie- 
cnoty, i  wssego  niepobożeństwa.  A  nie  trzeba  nam  in- 
szych dowodów,  bo  go  i  sam  Pan  dawno  za  niedobre- 
go osądził,  powiedając:  Iż  złościwego  sama  złość  jego 
pobije.  A  bieda  temu  co  łupi,  bo  to  inaczej  być  nie  mo- 
że, ii  też  i  sam  złupion  być  musi.  A  są  tacy  panowie 
prosto  jako  ony  szkapy,  co  je  pięknie  ubiorą,  a  po  ma- 
łq  chwili  ażci  im  aż  do  krwie  boki  wy  bodą. 

Albowiem  patrz,  jeśli  się  już  w  kim  ten  szkodliwy 
wrzód,  a  to  nieszczęsne  łakomstwo  zakorzeni,  a  zwła- 
szcza w  owych  co  się  ni  Bogu  ni  ludziom  nie  przygo- 
dzą,  jedno  siedzą  u  skrzyń  swoich,  jako  psy  na  łańcu- 
cha, a  nie  używa  tego  ani  oni,  ani  potomkowie  ich.  A  ja- 
ko o  nich  Arystoteles  powieda:  Iż  łakomcy  nigdy  nic 
lepszego  za  żywotów  swych  nie  czynią,  jedno  kiedy 
pozdychają.'  Albowiem  jako  mędrcy  powiedają:  Iż  im 
więcej  komu  złota  przybywa,  tern  każdemu  więtsza  chuć 
do  niego  roście.  A  tak  tu  uważ  sobie,  jeśliże  taki  czło- 
wiek dobiych  czasów  użyć  może  albo  nie;  bo  już  tam 
biega  łeb  jako  na  szróbach,  myśląc  jakoby  gdzie  co 
sałapić,  albo  wyłupić,  albo  wyszydzić,  albo  wylichwić, 
albo  wyUamać.  Już  tam  cnota  gołota,  a  suranienie  też 
ad  banruendum  rok  złożono.  Owa  wszystko  tam  co  do- 
brze na  barzo  cienkiej  nici  zawieszono  być  musi. 

Łakomiee  się  trudno  poczciwym  może  rozumie<f. 

■ 

A  jakoż  się  tu  poczciwym  człekiem  taki  pan  zwaó 
może?  a  jakoż  to  z  dobrem  sumnieniem  może  powiedzieć^ 
iż  dobrego  a  cnotliwego  żywota  używa?  a  gdzież  ta 


en  aawdziceBDiejit;  kwiat,  onoU  a  szlachectwo  słusznie 
ss^witoąA  mołe,  gdy  będzie  tym  jadowityni  mrozau 
zarażoDO?  a  gdzież  się  takiemn  co  z  obietnic  paAekich  słn- 
Bzoie  poszczęścifi  mołe?  gdyż  obieca)  przeklinać  dom 
jego,  pole  jego,  stodołę,  oborę  i  wszystko  zebranie  je- 
go. Jakoi  ten  mołe  bezpiecznie  którego  czasn  swegO 
niyć,  gdyż  wie  ii  go  Pan  przeklina,  iż  go  odstąpił,  jnł  1 
kto  cbce  teo  go  łupić  moie,  już  mu  złodziej  do  okna  ' 
zagląda,  jnż  kuglarz  około  niego  chodzi,  aby  na  nitn 
co  wyłudził  a  nie  wrócił.  Albowiem  iacoo  tego  dowiedz, 
bo  mn  joł  ani  u  prawa,  ani  n  żadnego  gada  nikt  ni« 
pomote,  owszem  się  jeszcze  z  niego  wszyscy  po^miewaA 
będą.  A  czegóż  się  joż  on  dobrego  dalej  nadziewać  mał 
bo  za  żywota  poAmiechn,  złej  słany,  wigardzenia  wsz^ 
dy  nżyć  mnsi,  a  potem  wiecznego  i  pewnego  onego  ze- 
brania swego,  domu  i  potomstwa  swojego,  Bpro.^negO  . 
zatracenia  a  w  niwecz  obrócenia.  Azaż  to  jnż  nowina?  I 
azaii  już  oczy  nasze  mało  tego  napatrzyły?  Albowiem 
teo  p«B  jnł  jeat  jako  oo  bann  mifdty  owieczkami,  eo 
im  dnibint  siano  zakryją,  więe  owieeski  między  acao- 
He  głowy  włoływaiy,  sianko  lotńe  wybierają,  a  pan 
baran  s  daleka  tUA,  albo  riomę  albo  gnój  pnegryty- 
wa,  bo  ptaed  rogami  nie  moie  łtw  między  szczeble  wł»' 
tyć  aby  siana  dosiągł  A  sibie  rogi  ten  pan  ma  eo  am 
do  siana  nie  dopnstezą,  a  teiby  mu  go  szkoda,  dobntt 
nn  tak  goój  pnekęsowań. 

i^  iakomtitoo  zawUy  na  widkiej  piecsy  miał  i  troÓMt 
Ma  nie  karat. 

Bo  patn  jako  Pan  ten  gneoh  lawłdy  na  wielki^ 
piecsy  miał,  a  nigdy  go  nikomn  przepnteić  nie  raozyŁ 
Kaaman  on  wielki  hetman  syryjski,  gdy  usłyszał  o  GH- 
zensza  w  żydostwie,  iż  to  był  wielki  człowiek  i  wiele  Indii 
uzdrawia  a  iż  był  okratnym  trędem  zarażony,  jechał  do 
niego  nabrawszy  złota,  szat  i  innych  kleuotów,  prosząc  go 
aby  go  nzdrowiŁ  Tam  jako  ma  się  prorok  kaziU  siedm 
krÓ4&  w  Jordanie  omywać,  i  jako  on  trąd  opadł  z  niegov 
i  eo  te  nafflionowMo,  to  j«i  łam  aą,  kto  ehoe  eiytai  hł" 
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iloiye  na  lo  a«|piMiitt.  A  gdy  jni  miał  oflUaduii  od  «m* 
go  prafokfti  didal  nm  Eootawii  tsat,  dota  i  ]iii3qr«k 
mpominkAw  do^rć.  Prorok  nieehciał  nio  wziąć  ^  powie- 
dijąe:  ił  i%  nieprzedąjne  dary  boże.  I  jeebid  tak  z  tem 
00  nfloy  ezłowid^  tylko  podziękowawszy  prorokowi 
ooemii.  Oiezy  thga  onego  proroka  hieii^  za  mm,  i  ago- 
nA  go,  j  powiedzu^  mu,  iż  sif  mój  pan  rozmyśltt,  i  ka* 
nd  df  prodi  ab^&  ma  posłał  Amt  złota  i  jaką  szatę. 
Hstmao  powiedział,  ii  lepiej  iż  weźmiesz  dwa  fimty 
i  dwie  szarie.  Ten  słnga  potem  wziąwszy  zakrył  to. 
prorokowi  nie  nie  powiedziawszy.  Tejże  nocy  wpadł 
nań  on  wszystek  trąd  onego  lietmana,  i  jeszeze  więtszy^ 
że  był  tak  oszpecony,  iż  nie  znać  było  jeśli  był  edo- 
wiek  allM>  zwierzę,  i  także  joż  chodził  z  nim  aż  do 
imieroL  Poznał  potem  prorok  co  adziałał,  i  on  się  nę- 
dznik potem  przyznał  klemn. 

Patrzajże  zasię,  gdy  jnż  Żydowie  weszli  do  obieca^ 
ng  ziemie,  a  jnż  był  Mojżesz  nmari,  a  Jozne  był  na 
j^go  miajsen  postawień,  gdy  obiegł  Jerycho,  tedy  gi^ 
jnż  tam  Pan  nauczył  jako  go  misi  dobyć,  ale  łacno 
było  mędrować  bo  się  same  mary  obalaty.  Tamże  ma 
Pan  rozkazał  gdy  miasta  dobędzie  aby  nic  z  niego  nie 
bimł,  jedno  aby  wszystko  pobił  a  popaliła  tylko  srebro 
a  złoto  aby  uchowid  na  naczynie  kn  chwale  pańskiej. 
A  gdy  miasta  dobył,  także  wszystko  uczynił.  Żyd  łako- 
miec  jeden  uftradł  płaszcz  szarłatny  i  sponki  złote,  i  za- 
kopał w  ziemię.  Wnet  się  Pan  rozgniewał  na  wszystko 
wojsko,  iż  je  tak  nstraszył,  iż  co  pierwej  dwa  Żydowie 
dziesięć  pogaiiów  gonili,  to  wtenczas  przed  dwiema  po- 
gandw  sto  Żydów  udekdo,  i  wiele  ludd  było  z  wojska 
tydowsldego  pogin^o.  Jozue  npadł  na  twarz  wofayąe 
i^  Pana,  aby  powiędnął  przyczynię,  przecz  się  tak  roz* 
dągnęła  szeroka  pomsta  nad  ludem  bożym.  Powiedział 
Pan,  iż  jest  złoczyńca  między  wami,  co  z  łakomstwa 
pnestąpil  rozkazanie  moje.  Wnet  się  tu  Jozue  zawier- 
dały  wnet  losy  puścił,  że  onego  łakomca  naleziono, 
i  wnet  srodze  kamieniem  utf uczono,  a  też  wnet  gniew 
pański  nspokoił  się  zasię  nad  ludem  onym. 

Ano  wspomnij  sobie  eo  także  apostołowie  ucqrniliy 
gdy  SyiMm  czarnoksiężnik  do  nich  przyszedł  przyniósł- 
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szyim  pieaiędz3'uieiuało,ab7  mu  Ducha  ńwiętegu  cou]irz&<i 
dłUi,  aby  też  także  dsiwy  m(yg\  czynić  jako  oni  czynił^ 
nadziewając  się  bkomiec  z  te^  wielki  fw^ytcii.  soiun 
uczynić.  Slnchajże  eo  niu  Piotr  święty  powiedzia!:  Pieto 
niądze  twoje  niediąj  tobie  oędą  na  zatracenie,  albuwicflb 
s%  dro^i"  a  nigdy  niepriLedajnc  dary  boic.  A  ten  WDOh 
padł,  zIjknąwEzy  się,  tu^  przed  nogami  apostolskieioai 
i  straszliwie  zdechł,  i  tuż  go  ^vnet  słudzy  jego  z  ktjścig«. 
sa  wywlekli.  i(. 

A  gdziei;  są  dziś  ci  ElizeuBZOwie  ?  a  gdzież  aą  taoyt 
apostołowie ?  Nietylko  aby  miał  kto  dobrowolnie  co  pny-^ 
meńć,  abycbmy  wziąć  nie  mieli,  ale  by  mogło  byd^ 
i  z  pt.HCzetn  wylnpić,  i  iakożkolwick  dostać,  tedybychmjft 
to  barzo  radzi  ncaynili.  I  nic  barzo  drzem  położyszU  g» 
podle  siebie,  boć  dnigi  nie  ńpi,  atrzei  aby,S  nie  preft« 
drzemał  tego  coś  położył.  Azaż  dui  komu  w  potnsebiAt 
jego,  a  affłaszcza  nbogiema,  drzwi  gdzie  otworzone  sto- 
ją bez  darów?  Azaż  dziś  ubogi  ciłowieczek  radę  jak%  ' 
alba  pomoc  jaką  tnajdzie  w  jakim  upadku  ewoim  beziiia- 
łów?  Owa  jako  atara  przypowieść,  iż  nędznik  Eawżdjr 
potloezony  leży,  Azaż  dziś  dziwnych  naganiaczów  ni» 
maBZ,  aby  uagnad  gdzieby  zkąd  co  przypaść  mo^ło?' 
Ano  powiadali  o  jednym  panic,  iż  gdy  iihoaii  kmioteb 
przyszedł  do  oiego  wjakiejai  też  potr^tue  swojej,  na-*: 
atawBzy  aic  dłago  u  drzwi  poszedł  do  domu,  niecbdoo* 
pućcić.  Fotem  po  chwili  przyszedł  wziąwszy  na  się  baramy 
a  stanąwsay  a  drzwi  począł  baranowi  ogon  łamać,  a  ba^ 
raoisko  też  poczęło  wi>zeszczeć,  i  kazano  go  wnet  pu- 
ścić, i  sprawił-  sobie  wszystko  oo  mu  było  potrzeba.' 
Foteia  przyszedłszy  do  gromady  żartował  sobie  z  tegQ^ 
powiedając:  Iż  jni  dawno  panu  służę,  dzień  pilno  tok 
bic,  nigdym  niozegoj  nie  zamieszkał,  a  wżdyni  żadnego- 
orsędn  nie  wysłużył.  A  mój  baran  ba  skoro  przystał,' 
tejże  godziny  został  odźwiernym  u  pana. 

Niematz  indnej  trudności,   ctegohychmy  się  dla  łakom-' 
siwa  nie  wait/li. 

Ale  gdyż  to   tak  do   swego   przyrodzenia  jawnie 
znany,  it  odmieBBe  jest;  a  zawłdy  pr^kłonniejeze  jerA 
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do  świato  t€^o  obładnegOi  i  do  nabycia. omylnych  pny* 
smaków  Jegu,  Biili  do  cnoty  a  da  poczciwego ,  pobo- 
iDA%o  a  wolnego  ły  wota  swego y  toó  ta  już  trzeba  ostróg, 
toć  jnż  tli  tnseba  twartego  lecą  hamować  tego  swowol- 
negii  oała,  tać  jut  trzeba  mydl  więzać  rostropaem  ba- 
denieny  tac  juit  trzeba  ustawicznie  pomnieć  na  słowa 
ODó.  mętlrcjw  ouych,  co  zawżdy  mocnie  przekładali  po- 
czciwe pracd  pożytecznem.  Jakoż  snąć  uietylko  mę< 
drztc  iile  głupiec  tnkźeby  to  był  zeznać  pouinicn.  Bo 
u  zac^że  Ni.faie  poi^ytecznc  by.^  g* »  nawiyccj  nazbierał, 
jeśli  p<>L'/.ci\veg<)  nie  bclzie,  ji^bii  u  .liirtiui  ohydzon  a 
zelżoD  bi^Nl/JosZ;  jeśli  sławy  nie  bi^dzie^  je.sli  bt^zpioeznej 
wdzięczności  nie  b^zie,  je^li  tylku  bi^dziesz  chodził 
micJzy  ludźmi  jako  pies  podtulając  pod  się  ogon^  czu- 
jąc na  to  się  iei  komu  sadło  zjadł.  A  cóA  ci  będzie 
po  onem  pożytecznem  ^  które  jako  kamienie  zawarte 
w  kacio  leży,  ani  Boga  z  tego  sUwy,  ani  robie  :i<ii  po- 
tytka  ludatiom,  ani  poczeiwoóci.  Albowiem  już  tam  i  Vr'oI- 
noiić  onę  złotą  przy  tern  marnie  tracić  luusisz,  i\i>'>i'ą 
mądł-zy  ludzie  nad  wszystkie  skarby  światu  tego  zav\  żdy 
sobie  przekładali. 

Aibuwiem  jeśli  te/^o  rozumem  a  cnotą  w  soblo  ła- 
mać nie  będziemy,  pewnie  pr/^Tods^nie  nasze  za\vżdy 
w  tern  obłądzić  się  nmsi.  Patrz  na  nastarszego  czło- 
wieka, jcśbże  się  jeszcze  nie  pyta  a  pihiie  ule  sUira  o 
ka>4dą  rzecz,  jakoby  miał  jeszcze  tcs:o  do  sta  lat  uży- 
wać. Ano  tak  pospolicie  bywa,  kiedy  na^vięeej  clilcba 
nai'obimy,  aliści  zębów  nie  będzie.  Patrz  jciśii  s  ę  każdy 
nie  pyta  dobrzeli  zasiano ,  oędąli  co  budować,  Jakoli 
się  woły  mą}ą,  coli  z  Gdańsku  słychać,  po  czemuli 
to  na  targa.  A  z  mniejszycb  stanów  już  nioinaoz  tak 
niepoczciwych  i  niepobDŻnjch  kwestów,  dla  pożytku 
cze^oby  się  ludzie  nie  ważyli.  Już  to  nic  ukraść,  wy- 
łudzić, wy  kłamać.  Już  się  górnik  grzebie  pod  ciężką 
ziemię,  chociaż  wie  iż  icli  tam  niemało  i)rzcdtcm  po- 
ginęło.  Już  się  marynarz  z  świętą  Barl)arką  puści  na 
srogości  morskie,  chociaż  wie  iż  icb  tam  ustawi- 
cznie wiele  tonie.  Już  bartnik  słabeum  lyczauenui  po- 
wrozowi wierzy  gainlia  swego.  Już  drab  lezie  na  działa 
a  na  pewną  śmierć  po  drabinie  na  mur,  a  wszystko  w  na- 


dzieję  potytka  Jakie-.   Jat  chłop  dla  skóry  w&ty  aię 
z  niedźwiedziem  łamać,    gardło  albo  szpetne  rany  pod-" 
jąd    Jn£  nie  dojeSć,  nie  dopić,  nie  dospać.    A  niemasr 
tej  trndności  czegobychmy  flic  nie  ważyli  dla  tego  kca»" 
doezesnegi)  nędznego.    Jnż  za  pieniądze  otmć,  zdradziA,' 
we  Bpiączki  zabić,   matka  dziewkę  w  Bproaną  niewolą- 
zaprzedać,   jni  hecel    najdzie    shigę   co   psa   za   ogoD'  \ 
pod  snkienicą  wlecze,  jnt  dmgi  za  katem  drabinę  nia<    . 
aie.    A  snąć   niemaiz    takiej    niecnoty,  czegoby   nędzns^'  \ 
pieniądze  a  mamy  a  krótki   poiylek  aby  ci  dwa  paniK   i 
wie  nie  sprawili.  * 

A  jako  jeden  zacny  dworzanin  mówił:    Ii  nie  inogf<  1 
tego  n  siebie  znaleść  czegoby  mi  nie  dostawało.  Pojrffl^  j 
do  skrzynie ,  wedle  mego  stanu  wszystkiego  dosyć,  Pojdy  j 
do  stajni,    wedle   mej    potrzeby  koni  dosyć.    Pójdę  do>  j 
kuchni,  wszystkiego  dosyć.    Owa  w  któiy  kąt  kolwit^f  1 
pojrzę,    tedy    rai  się    tak    zda,  i±  niemasz  wedle  mego' 
stanu    czegoby    mi    nie    dostawało.    A  wżdy   na  ka?,dy 
(izieii    obieic    wszystkie    pany,    obieźę    trzykroć  rynek, 
eznkam  jeszcze  czegoś,  a  sam  nie  rozamiem  czego. 

A  patrz,  baba  zdechła  Już  na  poły  b^zie  dobSa 
pieniędzy  macherzynę  w  zanadrzn,  a  nie  mszy  ieh  bj 
mitda  zdechnąć  od  głodn,  i  także  z  niemi  ezasem  w  bw 
łogn  gdzie  zdechnie,  a  pnedsię  będzie  albo  zwodził%' 
alt>o  ezarowfJa,  albo  w  gnoja  gdzie  wrzeszcząc  na  inr»-' 
zie  żebrała,  aby  jej  co  leszcze  do  onej  macharzyny  przy-' 
byln.  Plebanisko  t>Qdzie  łyse,  oprzałe,  siwe,  ma  płe- 
tńnią  na  którejby  się  mógł  dobrze  mieć,  i  spokojnego- 
ty  wota  nżyć,  dąjże  ma  dmgą.  A  iż  mn  w  ni^  kto 
przekażą,  aliści  się  on  wlecze  do  Rzyma,  jakoby  bociM 
w  iesieni  do  cieplic,  a  czasem  tamśe  zdechnie,  a  do  ple- 
t>anii  się  nie  wróci. 

Kto  pomni  na  poczciwą  atatof,  snadnie  takomitwo 


Ale  by  każdy  pomniał  na  zacną  sławę  ewoję,  po- 
mniał na  bojażń  bofcą,  pomniał  na  wdzięczny  a  spo- 
kojny żywot  Bwój,  pomniał  na  dsieA  jatrzejsey  it  nł» 
j^o  jest,   ini  wie  co  się  z  nim  jotro  ma  stać,  a  nwa-i 
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tyl  fobia  odnuemioM  fortuny  jako  nę  ona  duwoMi 
kdfln  tooąy,  a  ii  nigdy  długo  trwałe  królestwo  jej  by6 
■ie  BOte,  pewnieby  ma  tei  mogło  wiele  odejM  U^. 
omjk^  ehetwoAd  jego,  a  pewnieby  dał  policsek  przy* 
rodiaain  awowolnemn,  a  nie  dałby  mu  się  tak  jako 
■Miwiednikowi  sa  nos  wodsić.  Albowiem  bacsyć  dra- 
gi, i  roumieć  drogi,  iż  to  eo  ma  Pan  Bóg  dał,  iilry 
to  dp^yi  było  na  wychowanie  poczciwego  atann  jego 
i  pomiemego  tywota  jego.  Ale  prosto  jest  jako  on  wójt 
we  wai ,  eo  mu  gromada  mówiła :  Miły  wójcie,  cóż  ci  iet 
potem  ii  aic  do  tego  dwora  ciśniesz,  masz  się  jako 
ołowiek,  masz  wkzystkiego  dobrego  z  łaski  bożej  do- 
9ji ,  i  jeazeze  żebyś  się  lepiej  miał ,  gdyby 6  swego  dom- 
kn  był  pilen,  a  przedsię  tam  leziesz,  więc  przedsic 
tobą  rołiią  jako  osłem  na  każdy  dzień,  a  doma  siedząe 
dsieik  odrobiwszy^  miałbyś  już  sobie  pokój.  Więc  tam 
lycłiląj  oałi^ą,  a  czasem  i  we  grzbiet  się  dostanie.  Po- 
wiedział wójt:  Iżci  to  wszystko  prawda,  ale  mi  przedsię 
miło,  bo  się  z  panem  namówię,  a  też  mi  to  przedsię 
miło,  ił  mię  panem  wójtem  zową. 

Także  nam  wszystkim  się  tego  chce  aby  nas  tymi 
mizernymi  wójfy  zwano.  Nic  to  wolność  stracić,  nic  to 
nstawieanej  prace  nżywać,  nic  to  w  każde  się  Inidno- 
iei  wdać ,  opuściwszy  onę  wdzięczną  wolność  i  swobodę 
swcgfy  kiloby  nas  wójty  zwano,  a  kilobychmy  wżdy 
też  jakiej  szarej  pyszki  z  tego  jako  tako  zażyli.  Azai 
dnigi  nie  rozstawia  brogów  na  szyrzą  aby  się  ich  wi^ 
eąj  idało,  a  w  drugim  dziura  aż  do  ziemie.  Azaż  me 
aawieaza  kolnierzów  lisich  pachołkom  na  szyi ,  a  w  tyle 
baian  dyszy;  azaż  gdzie  wziąć  tu  wziąć,  szuba  kunia 
być  nie  mnsi,  a  w  kalecie  przedsię  cyrografów  z  minu- 
tami pełnj.  Ale  to  nic,  kiloby  nas  wójty  zwano,  a  iżby 
fzeeiono,  iż  miłościwy  pan  idzie,  anoby  mu  właśniej 
możono  rzec,  iż  to  miłościwy  niewolnik  idzie  świata  tego. 

dłowieka  zabawionego  niewolą  świata  tego  dla  łakom- 
stwa, trudno  go  dobrym  człowiekiem  władnie  zwad, 

A  tak  zabawiony  człowiek  światem  lym  a  przy- 
padki daiwnemi  i  łakomemi  zabawkami  jego,  trudno 
ii^  a  roetropnem  baczeniem,  ba  wierę  i  z  cnotą  i  z  wol- 
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uościi^  nadobnego  żywota  eweg^o  zgodzić  ma ,  i  trndno 
go  jukoa  właśnie  dobrym  człowiekiem  kto  ma  zwać.  A 
to  jest  ws&3'8tka  przyczyna  tego,  ii  nasza  natura  jest  samt 
w  acti)ie  tak  barso  z&wiklana,  iż  ty  dwie  rzeczy  nigdy 
w  niej  obumrzeć  nie  mogą,  iżby  kto  rzekł  by  nawic- 
c{^  miał,  ii,  jai  mam  dosyć,  a  iżby  się  teit  kto  zasię  na 
bliską  śmierć  swą  rozmyślał,  .jedno  tak  z  daleka  nft 
iiię  /.aglądit,  a  ilo  sta  lat  ją  prawie  kaidy  upatrujaJ  , 
Ano  ktoby  się  na  to  dobrze  rozmyślił,  \i,  jedno  diiś  to  | 
nasz  czas  własny,  jntro  jnż  nie  nasz,  i  nie  wiemy  cfl 
na  nas  przyparć  ma,  albo  co  się  z  nami  etanie.  *   \ 

A  cbociaj  to  jawnie  widzimy  iż  ty  tradne  nabyołC  !| 
nasze  są  jako  procti  a  marne  dmiecie  na  drodze  leiąetf  i 
które  itida  wicher  poi-wać  i  roznieść  może,  a  jakig  triF  J 
tloości,    pwoy,  ii^  sławy,  zniewolenia  i  niebezpiecMAJ  j 
stwa    żywota  swego   szlaclietnogo   dla  nicli  nływamsiij,] 
I3óg  H'ie;  dobrze  się  na  to  rozmydliwszy,  mógłby  to  drnjp  ' 
z  siebie  otrsąsni)i:  jako  zimie  z  płaszcza  śnieg,  prayszeał' 
szy  do  cieplej  izby.    Gdy*  ten  zawżdy  tepsTiej  rozkoszy 
iiJiywa,    co  si)l)ie  w  (-ieplej  izljie  siedzi  a  ^-r/anki  sobie 
do  piwa  kraje,   rai   ten  oo  po  szełinie  biega,    stun  nie 
wie  czego  szaka,  a  okiść  mn  za  szyję  pada. 

Albowiem  patrz,  tak  jako  słychamy,  gdy  aię  okt^ 
rozbije,  a  kto  się  deszczki  ułapi,  wierz  mi  iż  ten  tło* 
moków  nie  wiąie  około  siebie.  Także  i  my  moglibycliniy 
aię  rozmyślić,  ii  barzo  w  glabym  okręcie  pływamy  ptf 
tern  burzliwem  morza  świata  tego,  a  jni  ledwie  się  deikl 
nie  cliwytamy,  a  przcdsię  tłnmoki  wiążemy  pilno  okottf 
aielHO,  a  wiesz  to  Pan  Bóg,  jeAlt  nas  gdzie  i  z  deskami 
strasznie  nie  zatopią.  Ale  to  wszystko  nic,  szlacłietm' 
przyrodzenie  wszystko  nam  to  snadnie  rozradzi.  A  m4^ 
i^by  na  nas  osa  pierwsza  natnra  nasza  rzewno  zapta"' 
kać,  w  którujeołunv  się  w  niewinności  nrodzili,  mćwiąV 
nam  te  słowa:  O  nędznicy  nędzni,  jam  was  była  na-' 
dobnie  w  niewinności  waszej  na  ^wiat  posłała,  a  wy- 
ście to  W  sobie  wszystko  sprośnie  pomieszali.  Azaiem 
ja  wa.s  była  wyprawiła  z  łakomstwem,  z  pychą,  z  ob- 
żarstwem, albo  z  inoemi  występki  świata  tego,  a  wy 
me  wiem  gdzieście  sobie  te^  nabyli?  A  cóż  wam  było; 
i  po  rozamiej  i  po  cnocie^  oom  ja  wam  za  oaobliwft. 
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kleaoty  dała,  gdyście  tern  wi^rdnli,  a  iiiqK>czoiwie- 
kie  w  sobie  wsiystko  splngawili. 

Przeto  nam  łakomstwo  panuje,  ii  nie  wierzymy  ani  cnocie, 

ani  obietnicam  bożym. 

Albowiem  patrz  mój  miły  bracie  co  nam  tak  srodze 
gwald  to  nędzne  przyrodzenie  nasze ,  iż  nie  wierzy  ani 
Boga,  ani  cnoeie^  ani  żadnej  poczciwej  sprawie  swojej^ 
jedno  tak  ciała  a  mamemn  świata  dalichmy  mocną  pos- 
sssyą  w  swowolne  rozmysły  swoje.  Pan  woła:  Nie  szu- 
kajcie flkarł>ów  na  ziemi  które  wam  snadnie  rdza  i  mól 
pogryzie.  Ale  jeśli  ich  szukać  albo  je  mieć  chcecie,  szu- 
kajciei  pierwąj  skarbu  niebieskiego,  a  ja  wam  to  obie- 
cuję, ii  wam  ty  wszytki  inne  rzeczy  na  ziemi  snadnie 
przypadną.  A  nie  pewnyż  to  skarb  mój  miły  bracie? 
a  nie  widamyż  tego  jawnie  w  poczciwych  domoch,  któ- 
rzy się  sprawują  cnotą  a  bojażnią  bożą,  jako  u  nich 
kąty  wszytki  pełne,  a  u  łakomca  wszystko  jawnie  gi- 
nie, wszystko  niszczeje,  że  czasem,  jako  ono  powie- 
dają,  niemasz  czem  i  kotki  z  kąta  wywabić.  Patrzajże 
sasię,  jako  też  za  nami  cnota  miła  woła:  Pomnij  co  jest 
poczdwośó,  co  jest  sława,  co  jest  wdzięczność  u  ludzie 
eo  jest  spokojny  a  pomiemy  żywot;  daj  temu  sprośnemu 
łakomstwu  pokój,  a  uciecz  się  do  rozumu  a  do  obie- 
tnic bożych,  łacnoó  to  wszystko  przypadnie,  będziesz 
wszystkiego  dosyć  miał,  a  niżlibyś  się  miał  tern  spro- 
snem  a  niepoczciwem ,  a  niepobożnem  łupiestwem  a  ła- 
komstwem bawić. 

Ale  jako  widzimy  iż  w  zwierzętach  różne  przyro- 
dzenia są,  także  też  i  w  naszym  nędznym  narodzie  ró- 
żne przypadki,  i  przyrodzenia,  i  obyczaje  okazować  się 
maszą.  Bo  lew,  niedźwiedź,  przechodzą  insze  zwie- 
rzęta mocą  a  srogością,  pardus  czerstwością,  tygrys  ry- 
ehłością,  linx  wzrokiem,  wieprz  dziki  słnchem,  a  tak  aż  do 
inszych  zwierząt.  Także  też  i  między  końmi*!  między  ptaki^ 
chodaj  będą  jednakiej  natury,  a  wżdy  widamy  różne  na- 
tury. Jeden  waśniwy,  drugi  pokorny,  jeden  rychły,  drugi 
leniwy,  jeden  grędą,  drugi  inochodą,  także  też  ten  nasz 
zawiktany  naród.  Jeden  musi  być  hojny,  dni^i  łako- 
miec,  jeden  trzeźwy,  drugi  opilec,  jeden  skromny,  po- 
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komy,  dnip  jadowity  a  gniewliwy,  ai  tak  i  do  insiy (A  ' 
obyczajów  pnyrodienia  naizego.  A  tak  mi  się  zda,  ił  < 
się  nas  mało  inochodą  pnszcza,  więcej  ^cdą. 

A  czernie  to  ma  być  nmiarkowano  ?  Niczemci  In-    . 
8zem,  jedno   rozumem,   cnotą,  a  bojaźnią  boią,  boć  to 
są  naprzedniejazc  skarby    nasze,  a  wszystko   nam  sna-     ' 
dnie  zginąć  moiie,  jedno  to  samo  nas  do  grobu  dopro-    ! 
wadzić  ma.    Tak  jako  powiedał  on  Stylibon  mędrzec  gdy 
ociekał  jedno  w  koBzali  z  pogorzałego  miasta,  tedy  go    . 
żałował   DemetriuB,    powiedział  ma:    I  czemuż  mię  ła-    ' 
łujesz?  nie  zgorzaloćmnic  mego  nic,  wszystkoć  ja  swoja     i 
z  sobą  noezę.    Powiedział  mn  Demetrias:    A  cot  nosisz    i 
nieboie?  a  to  nie  masz  nic  jedno  kosznlę.     Powiedzid     i 
mn  S^Iiboo:    Iż   noszf  rozum,   cnotę,    sławę,  pocsoi-    i 
woćć,  a  to    są  własne    skarby    moje.    A  to  co  mi  zgo- 
rzało, toć  było  nie  moje,  tak  mi  t«go  byio  szczęście  do    ', 
czaBn  pożyczyło.  Otóż  nieszczęście  się  z  uiem  zwadziw- 
6zy    wszystko    mi  to  wydarło.    Aieć  się  może  szczęście 
jeszcze  snadnie  poprawić,  iż  mi  to  wszystko   w  rj'cble 
nagrodzić  moie. 

A  tak  kto  eif  cnotą  a  roznmem  sprawuje,  snadnie 
wszystko  jako  kiygiem  twardym  w  sobie  zidomić  mołe^ 
już  łakomstwo,  już  gniew,  jnż  obżarstwo  i  insze  wszystkie 
przypadki,  wszystko  to  z  siebie  rozumem  jako  majową 
rosę  snadnie  każdy  otrząaoąć  może.  Albowiem  roznm 
jest  to  wielki  krdl,  wielki  zwycięzca  przyrodzenia  człowie- 
ciego,  kto  się  wda  pod  królestwo  jego.  Bo  dobreć  jest  bo- 
gactwo i  poczciwe,  dobrać  jest  nroda,  dobreó  są  ksstał^, 
nbioiyi  inne  przypadki  wedte  Awiata  tego ,  ale  gdzie  to 
wszystko  rozumem  a  cnotą  nie  będzie  ozdobiono,  tedy 
to  wszystko  jest  jako  malowana  łódź  a  pięknie  przypra- 
wiona, a  dziurawa,  albo  koń  pięknie  nbrany  a  zły,  nikcze- 
mny. I  każdy  pewnie  woli  wsieść  do  owej  prostej  a  nie- 
malowanej, a  pewn^  i  mocnej,  niżli  do  ow^  malowań^ 
a  dziurawej,  i  na  konia  dzielnego  chociaż  w  prostem  sie- 
dle  wolałby  każdy  kn  potrzebie  wsieść,  niż  na  owego 
upstrzonego  co  się  wspma,  wierzga,  a  ogonem  harcoje. 

Patrzże  tet  zasię,  cnota  jako  to  jest  wielka,  zacna 
a  można  królowa,  a  barzo  podobna  kn  stońcn.  Bo  rioAoe 
je61i  w  nocy  za  górę  ziydzie,  tedy  tam  przędne  innym 
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narodom  iwieeL  JeMi  je  tet  jakie  chmoiy  we  dnie  saało- 
nią,  tedj  pneddę  na  innem  miejsca  świeei ,  jako  to 
więc  po  górach  widamy.  Takie  teł  ta  cnota,  ta  można 
knUową,  chociąj  ai^  kęs  w  kim  saćmi  zabawkami  świata 
tego  jako  demnemi  chmarami ,  ej  pnedsic  ona  wynnrzyó 
a  sawidy  laUjsiczeó  mnsL  Bo  niechąi  straci  wstyd 
kto  jako  chcci  pnedsię  bei  tego  być  nie  mołe,  gdy  wspo- 
mni na  enotOi  aby  sif  widy  tei  kiedy  sai^on%6  a  za- 
wstydać  nie  miał.  A  wszakoi  w  saplagawionem  ciele 
nie  może  tak  bezpiecznie  swych  chorągwi  roztoczyć,  jako 
w  owem  wspaniałem  a  roziunem  ozdobionem.  Bo  cnota 
w  chtoiHC  niedbałym  jest  jako  pozłocista  ozda  na  szka- 
pie parszywej,  albo  jako  piękna  szata  na  plngawcn^ 
ano  na  niej  pierza  i  błota  dosyć*  Ale  gdzie  cnota  przy- 
padnie do  wspaniałego  ciała  a  roznmem  ozdobionego, 
jnż  aobie  baja  jako  orzeł,  jnż  ma  równo  szczęście 
i  nieaiczęście,  już  łakomstwo  na  stronę,  jnż  gnie^, 
jaż  i  wszytki  inne  przypadtu  snadnie  taki  lutżdy 
w  sobie  opanować  a  umiarkować  może.  A  tak  po- 
czciwy cdowiek,  patrz,  azali  się  nie  ma  na  co  roz- 
myślać, słysząc  tak  straszne  a  ohydne  przypadki  przy- 
rodzenia swego.  Izat  mn  nie  lepiej  w  pięknej  cnocie^ 
w  nadobnych  zwyczajach,  z  wielką  wdzięcznością  spo- 
Icojnego  a  wdzięcznego  żywota  ożywać,  ciesząc  się  pe- 
wnemi  obietnicami  paAskiemi,  niżli  tak  w  sobie  ty  szla- 
dietne  a  wieczne  dary,  jako  mamem  a  plagawem  bło- 
tem poplusłLać  sprosnemi  a  plagawemi  sprawami  swemi. 
To  jnż  ja  każdego   nabożnemu  rozmyślaniu  poruczam. 


ROZDZIAŁ  vm. 

Jako   poczciwy    człowiek   pychę   i   inne    wszeteczeńsłwa 
z  niej  przypadłe  ma   w  sobie  i  ekromić,  i  jako  sif  jej 

przestrzegać. 

Aoz  mało  przedtem  i  o  tej  zacnej  pani.  o  pani 
szarej  pysze  nieco  się  wspominko ,  ale  dla  sekwensu  a 
dla  porządku,  jako  to  jedno-, za  drugiem- idzie,  i  to  się 
o  niąj  przytoczyć  musi.  PospoUcie  to  jedno  za  drugiem 
diodzi,  za  zbyud  łakomstwo,  za  łakomstwem  a  za  bo- 
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gRctnem  pycIiA,  za  p;efaą  wzgardKcnie  a  ^wndn,  nięe 
ubilstwo,  toż  zaF(ię  znowu  eponiógfszy  eię  zbytki,  m  tt 
zbyiki  7,nown  łakomstwo.  A  tak  się  to  kolo  zdawna  nit 
kwiecie  tintawicznie  to<>z7i!  mnsi.  A  t&k  ta  paci  AzaiiT 
pjtha  nizkąii  inąd  EDAdniej  prej-paSć  nie  laoie,  jak6 
«  wszetecKDOgo  łakomstwa,  z  którego  bogactwo  rn^cie, 
A  pani  pycha  jest  jako  władna  dziewka  .jego.  A  bailt) 
to  pani  epmsna  i  szkodliwa  narodowi  Indzkiemii. 

Albowiem  dobre  mienie,  a  chcciaj  i  bogactwo  pfl- 
boiue,  tnidnoć  to  7lein  nazywać,  boć  to  są  dsry  bi)4fl^ 
gdjź  nam  Pan  ziemię  w  ręce  nasze  podać  rAfry}  i  ttt 
WP!:!ysflcionii  bflgnetwy  jej,  ale  iwk,  abychnty  tego  p^ntieC' 
nie,  polMJiSnie  a  poczciwie  ożywali ,  bez  nadętej  pych* 
a  bex  wzgardzenia  bliźniego  (iwego.  eo  jest  sproBny  grzeta. 
a  barzo  ptv,cm!eTEły  d  niego.  Bo  je^Iiteć  nas  stnor^; 
w  Br""*"""''  »  w  obycMjoflh  ku  podobieństwa  Bwenm," 
boć  ku  stanowi  dziwnemn  boskiemn  a  kto  kiedy  ezeat 
się  natrifii-j  przypodohnić  mnie?  tak  jako  Dawid  o  tom 
napisał;  ale  pairz  jako  on  bcdije  Pan  nad  pany,  Król 
nad  królmi,  siedząc  na  wysokoaciach  niebieskieh,  w  nie- 
rozmierzonej  SwiatloSri,  ostąpiony  dziwnemi  tlnuiy  nm- 
licznych  a  inofinycb,  a  powałnych,  nie  ziemskich  ale 
niebieskich  etng  swoicli,  In  jent  archaniołów,  aniołów, 
przeciwko  kt'^^y^l  ws7.yacy  królowie  zicrnsf^y  sa  jaka 
proch  a  mnchy,  albowiem  przed  nimi,  na  rozka/anifi 
Pana  teg«,  drJą  wszytki  mocy  i  ziemskie  i  piekicln*, 
a  patrzj.e  b  jaką  powagą  a  z  jaką  pyehą  ten  Pan  nty- 
waó  raczy  tego  sfami  swego?  Niemasz  tak  nędznego 
Stcbraczka  któregoby  on  do  miłosierdzia  8^vego  przypn- 
ścić  nie  raczył,  a  wysłuchać  go  nie  miał.  Patrznjźc  Ja- 
ko nas  nędzne  stwórtenie  swoje  ft  zlepienie  rąk  awoicb, 
gyaaczki  swetni,  braciszki  gwemi  zwać  raczy,  do  kaide- 

fo  się  przyjść  obiecige  na  każde  wspomożenie  jego, 
to  jedno  zawoła  żalobliwym  głosem  do  niego  a  mocno 
nwierzywszy  jemu.  Więc  i  anioły  swoje  święte  posyła 
na  posługi  wiernych  swoich,  aby  ich  strzegli  jako  żrze- 
nice  w  oka  swojem,  tak  jako  piamo  tego  poświadcza, 
a  if.by  i  kamyki  wyzbieraii  na  drogach  chodzenia  ioh, 
aby  się  2  Dieobaezka  nie  otiraził  w  nogę  swoje,  (^ocią} 
to  są  wielcy  stittKrwfe  jego.  ' 
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A  esemie  się  ty  nędnia  mneho  nadymaó  eboen? 
a  dla  cz6g6t  tą  plugawą  gębę  podnosisz  na  wzgardse- 
me  a  na  lekkoić  bliiniego  swego  ?  któiy  byA  z  nim  siadł 
na  wagę,  daleko  zaeniejszj  jest  a  niżli  ty  n  Ptma  swe- 
go, a  pewnie  iebyś  daleko  z  kloby  skoczył.  Jako  o  tent 
nadobnie  Salomon  napisał,  jako  ci  darmopyszkowie  na 
sądnym  dniu  będą  na  ty  narzekać^  którymi  ta  gardzili, 
a  za  nic  idi  ta  sobie  nie  mieli-  mówiąc  ka  sobie :  I  da- 
wnołecbmy  je  widzieli  nikczemniki  a  nędzniki  na  iwie- 
de?  a  teraz  siedzą  jako  gfriazdy,  a  snąć  nas  jeszcze 
posądzać  mq^  a  jakoi  tak  pewnie  a  nieomylnie  byó  masL 

A  cói  ci  po  tern  nęaznika  iż  siedzisz  jako  mało- 
wuia  opona  za  kęsem  kamienia  wvkowanego,  alł>o  za 
jaką  malowaną  Acianą,  albo  za  jaką  upstrzoną  kobier- 
tajną  nadawszy  nos  swój?  alłu)  podniósnzy  gębę  swoj^ 
SDO  ehoi  d  kęs  w  oczy  pochlebają,  a  odszedłszy  wszysqr 
ilę  imiąją,  wszyscy  o  tobie  szepcą,  wszyscr^  tobą  chM 
flie  w  oczy  gardzą,  a  ty  niedbasz,  kiloby  kilko  wąsatycdi 
ekłopów  z  łisioni  kołnierzmi  przed  tołŃ|  stało,  a  iżdby 
esteanq|  ręcznik  dnerlyli,  a  ty  abyA  jedno  cbrapał,  spin- 
wał,  na  stronę  poglądał,  z  postawą  mów9,  a  ladzie  aby6 
się  jedno  dziwowali^  a  oAmiawszy  aby  cię  szli  szacować 
s  onych  sprośnych  postaw  i  obycziyów  twoich. 

A  na  toł  to  masz  łapić  a  szacować  nędzne  ładzi? 
a  na  toi  się  to  ma  adać  nędzne,  niepomierne,  a  niepo- 
łiołne]  łakomstwo  twoje  ?  a  na  toi  cię  Bóg  postanowS 
ssafSmBem  fantów  i  surbów  świętych  swoich  ?  Azai  nie 
widbdas  aR>o  nie  słyszysz  ii  przed  progiem  twoim  jnŁ 
jdco  odźwierny  stoi  astawicznie  nędzny  a  prędki  apadek 
twój  ?  gdyt  pfu&ski  dekret  nigdy  nieomylny  jest,  gdzie 
ofaieeige  dożyć  zawżdy  pysznego  z  stolca,  a  pod  wył- 
WKj6  pokornego.  Odzie  apostoł  powieda  jako  srodze  F^ 
na  niebie  zawżdy  sprzeciwi  się  pysznemu,  a  niszczy 
pyełię  jego. 

I\xodkofDie  ncui  święci  Jako  pychy  uiywalif 

ZapomniałeA  podobno  onych  świętych  przodków 
swoich  a  wielkich  miłośników  pańskich,  jeśliże  też  tak 
wzgórę  podnosił!  głowy  swoje,  albo  jeśliże  tak  sprośnie 
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nadymali  twarzy  swoje  przeciw  bliźnim  swoira,  albo  je- 
Mi  tak  szakali  a  z&bie^Ui  potytkom  Awiata  tego  dla 
nędznej  a  tej  szarej  pyoby  jego.  Mało  ci  znali  alaba- 
strów, marmurów,  złota,  srebra,  pstrych  opon,  i  iDuyoh 
deivmycb  przysmaków  ku  tema  u  Boga  sprosDemu  grze- 
chowi; kwiatectkj  a  piękna  traweczka  to  było  obicie 
ich,  namiotek  albo  chrodciaDa  budka  to  były  marmury 
i  alabastry  icb,  podplomyozek  i  a  węglo  upieczony  a 
fcawalec  baraninki  to  były  półmiski  ich,  roiłoóć  wierua, 
powinność  życzliwa,  sprawiedliwość,  bogobojoość,  po- 
niemońi,  to  były  wszytki  ubiory  ictl,  wszytki  kl^uotjr 
ich.  A  awali  się  sługami  Iwiymi  i  sługami  bliźnich  swo- 
ich, a  patrz  tacy  tam  byli  wielcy  stauowie,  oni  proroty, 
oni  zacni  patryarcbowie,  daleko  zaoni^szy  niiłi  dzi6 
królowie  świata  tego.  Nie  graniczyli,  nie  pozywali  się, 
nie  łapili  sobie  oczu,  dla  marnych  poiytków  dwiata  tego, 
tak  jako  dziś  widzimy,  leda  dla  sprośnej  a  malej  kr^- 
wdeczki,  nic  to  człowieka  zabić,  nic  to  ręce  mn  osiec, 
nic  to  z  majętności  jego  wypozwać  go,  A  oni  święci 
ludzie  niczem  się  inazem  nie  sądzili,  jedno  prawdą  świętą 
a  cnotami  swojemi,  a  słowa  ich  były:  jest  jest,  niemara 


Ale  Jako  naataly  odmiumotoi  csasów,  jako  naata)T 
wyatawDe  lamki,  kfińtowne  misBta,  dziwne  ksKtf^,  dzi- 
wne nMoiy,  dliwne  a  wymyilne,  a  anaó  i  z  postrachem  nft- 
ptij  jedła  a  picia  rouinne,  tafcie  teł  pospołu  z  tem 
ł*?"*^  sproua  pycha,  niepoł>oine  łakomstwo,  srogie 
łnpioBtwo,  okratna  niei{H«wiedHwoś6,  tak  ii  się  łzy  Itgą 
ttiewinnyui  Indzi  wc^ąjąc  o  pomstę  do  Paca,  na  te  )ct6- 
fe  wystitwił,  aby  icb  dobrodziejmi  a  obroAcami  hjU, 
sdyt  je  pismo  sowie  l>ogi  ziemakiemi  a  dobiodzi^mi 
{Dozi  uu  poraezonych.  A  ztąd  moBi  Pan  doólepić  oeao 
iaidego  takiego,  łe  się  jot  oie  będzie  mógł  oł>ao^^ 
w  luidym  z  ^ch  szkodliwym  przypadka  swoim,  ai  go 
dowiedzie  do  cnych  mocqych  dekretów  ptubskich,  a  do 
srogiego  a  pewnego  zgiidoiia  jego. 

Ckemu  tig  nam  pychy  chcei 

A  wszakoż  i  nie  dziw  iż  się  do  tak  marnego  na- 
bycia i  do  t^  Biaręj  pychy  tak  nieohaoznie  wspinamy, 
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a  iż  się  około  tego  z  tak  wielkiemi  tradnościami  a  pra- 
mań  ftwcuii  stanioiy,  gdyt  doto  a  bogactwo  jest  tej 
moey  na  Awiede,  iż  niemaMs  tak  złej  rzeczy  którejby 
w  dobrą  nie  obróciło;  a  niemasz  też  tak  dobrej,,  któ- 
r^I^  w  rią  óbr6ei4  trio  mogło.  To  snadnie  może  nwinić 
aprawiedliw^y  a  wyswolió  niesprawiedliwego.  To  drzwi 
ohrcmj  katdlMDa  do  czego  go  jedno  jego  sprośna  mydl 
wteADe.  To  Indzi  do  tego  poezdwe  snadnie  przywieM 
WMle^  że  się  l>ędą  Uaniać  onemu  sprośnemu  t>ałwanowiy 
i  snaćl^  się  mało  nie  lq>iejy  by  to  nie  z  grzechem  było, 
fw«nm  lipowemu  nadobnie  pozłodstemn  ukłonić. 

A  patrz  jedno  gdzieć  się  kolwiek  na  jakiem  zeiciu 
albo  na  jakiej  biesiedzie  b^  pr^trefi .  by  też  siedział 
lipoeidwszy  i  nabaozniejszy  człowiek,  gdy  przyjdzie 
idkoeiajby  nawiętszy  nikczemnik  a  łańcuchów  nawiesza 
aa  sonę,  już  się  ^  pomkni  szarasy,  siądżże  ty  pozłoci- 
Itr.  Plrsydżże  do  jakiego  prawa,  do  jaUego  sądu  kędy 
eheens,  ano  sprawuje  swoje  rzecz  ubogi  lisi  kołnierz ,  a 
jako  8ol>6l  przyjdzie,  pomkni  się  wierę  lisie,  siędzie  tu 
sobóL  Już  twoja  akcya  do  jutra  musi  trwać ,  a  soł)ola 
odprawić^  ł>o  ma  pilną  potrzebę,  chociaj  nic  nie  t>ędzie. 
A  ubogi  baran  ten  musi  za  piecem  czekać,  aż  się  i 
tdióne  pierwej  odprawią. 

Patrzajże  zasię  iż  on^o  pozłocistego,  by  też,  jako 
ona  stara  prqrpowieść.  nie  umiał  i  kozie  ogona  zawięzać, 
alić  go  na  urzędy  sadzają,  alić  go  już  z  rady  nie  wy- 
ganiaj, występcie  wy  szarzy,  ale  łypanie  łańcuchu  mo- 
żeaz  aostać,  a  czasem  go  i  w  radzie  posadzą.  Azaż  tak 
Fu  Mojżeszowi  rozkazował  gdy  mu  poruczał  sędzię 
i  arzędniki  stanowić  między  ludem  swoim?  Nie  mówi 
tnn:  obierz  pozłocistego  alł)0  z  soI>olim  kołnierzem,  ale 
flkkwi:  obierz  między  nimi  ludzi  stateczne,  poważne,  cno- 
ffiwe,  poczciwe  a  sprawiedliwe,  a  rozdziel  je  na  urzę- 
dniki  między  ludem  moim.  Ano  i  zwierzęta  i  ptacy  wszak 
to  oczyma  widamy  kiedy  lecą  albo  siady  idą,  tedy  co 
stanz^po  a  wiadomszego  zawżdy  naprzód  puszczają. 
U  nas  tylko  pozłocisty  wszędy  naprzód. 
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Co  »ię  kolwiek  na  świecie  dzieje,  waeyHko  lif  ciaUi  kwoffi 
dzieje. 

Albowiem  patrz  ił  co  się  kolwiek  Da  ftwiecie  dzit^ 
to  się  wszystko  mamemn  ci^n  dzieje  kwoli,  nic  się  na 
inilą  duszę  ani  na  poczciwy  umysł  nie  rozmyślając.  Patrz 
jako  na  wszym  świecie  rozmaity  kołat,  łoskot,  kłopot 
Jedni  kamienie  knją,  drodzy  rozliczne  drzewa  cieszą, 
wymyślając  dziwne  a  nad  roznm  ludzki  budowania. 
Drudzą  orzą,  drudzy  si^ą,  kopają,  drzemią  wywracają. 
Owa  nie  próina  ziemia,  nie  próżne  góry,  nie  próine 
wody,  gdziebyebmy  wszędy  nie  skryślali  szukając  po- 
żytków, a  wszystko  nędznemu  ciału  kwoli.  Patrzłe  zasię 
na  rozliczne  kupie,  na  zatrudnione  furmaAstwa,  na  ro- 
zliczne a  dziwue  rzemięsla,  jaki  skrzyp,  Jaki  kołat  na 
katdym  rynku  i  na  kaidej  ulicy,  jakie  dziwne  a  wy- 
myślne warstaty,  ie  nie^lko  o  nieb  pisać,  albo  mOwić, 
ale  i  wydziwować  się  im  trudno.  A  on  naszlachetniejszy 
warstal  gdzieby  te^  co  na  nim  kwoli  niewinnej  duazycy 
być  miało  robiono,  barzo  zardzewifU,  a  pełen  plugawej 
iużelice,  dzinnycb  zabawek  świata  tego  wszędy  około 
niego  leiy.  Jai  cnota,  sława,  pomierooSć,  poczciwość, 
pobożność  dawno  zaziębia  leży,  i  kram  dawno  zawarto 
gdzie  ją  polerować  miano,  zkąd  miała  przypaść  ona 
droga  a  kosztowna  nieśmiertelność,  której  nadzieją  ta 
wdzięczna  duszyczka  zawżdy  cieszyć  się  miała. 

A  czemże  się  to  dzieje?  Niczemci  innem  jedno 
iecbmy  utracili  onę  szczerą  niewinność  nasze,  która  się 
była  z  nami  urodziła,  a  potem  zepsowawszy  Ją  tem 
plngawem  a  swowolnem  zielem,  które  kwoli  światu  na 
wszystko  ją  złe  odmieniło,  nic  o  nię  nie  dbamy,  gdyż  nas 
zawidy  do  tego  wiedzie  co  jego  Jest,  a  co  się  jemu  po- 
doba. A  ohoćby  też  on^fieay  rozum  a  ona  poczciwa 
coota  zezwoliwszy  gi^  Ęm^  temu  sirowobiemn  odowi 
gwałt  oczynid,  a  eó£  gdy  im  tego'dobrowolnie  sami 
pomódz  oiedicemy,  i  owszem  temu  osłowi  więc^  folgu- 
jemy i  mocno  przy  nim  stoimy. 
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ikidma  rsaos  tm  jut  zła  która  bywa  roBumem 

sprawowane^ 


A  tek  inróinoó  to  oohylaói  nie  może  to  żadnym 
objełąjem  dobrem  zwano  być,  eonie  bywa  rostropnym 
rommem,  sławną  poesdwoAd%  a  świętą  cnotą  osauono. 
Bo  i  bocaotway  i  wszytki  przepadki  od  fortnny,  możei 
i  tlemi  i  dobremi  nazwać ,  bo  są  bano  dobre,  i  pismo 
ieh  nam  nie  broni,  gdy  ieh  dobrze,  poozciwie^  pomier- 
ińt,  nietylko  na  swe  poiytki,  ale  i  na  potrzeby  bliinich 
fwoioh,  tekie  i  rzeezypospolitej,  nżywaó  będziemy.  Ale 
ttunę  gdy  tylko  nadętej  pychy,  a  sprośnego  obżarstwa^ 
«  opilstwa,  a  wzgardzenia  ludzkiego  z  nich  uiywamy, 
«  pewnego  npadka  i  z  nimi  pospoły  bezpochybnie  cze- 
kamy, tMy  je  złemi  nazwać  możemy.  Bo  niech  Pan  za 
oponami  sieazi  jako  chce,  niech  się  upstrzy  jako  chce, 
nieeh  się  nperitimnje  jako  choe^  a  nie  będzieli  cnotą  a 
rostropnem  baczeniem  zafarbowany,  nie  pomogą  mn  nie 
perfiimy,  przedsię  będzie  śmierdział  jako  kozieł.  A  pro- 
sto jest  jako  muł  złotohławem  zakryty,  a  gdy  z  niego 
iigmą  złotohłdw,  alić  nszy,  ogon,  głowa,  szyja,  wszystko 

r\  ^able,  a  wszystko  się  niczemn  dobremu  nie  godzi, 
organyć  nadobne  pozłociste  I)ędą,  i  nadobnie  piszoią 
kiedy  je  dobrze  umiarkują,  ale  jako  się  też  roztrzęsą 
«  roząiobią  z  onego  porzą»u  swego,  to  też  już  I>ędzie 
więeąi  sapu  a  kołatu  niżli  cudnego  piskania. 

Także  też  zasię  są  i  złe  rzeczy  na  świecie,  ale  kto  ich 
pomi^mie  a  rostropnem  obaczeniem  używa,  tedy  nic 
nikomu  szkodzić  nie  mogą.  Złyć  jest  kat  z  przyrodzeń 
nia,  1k>  jnż  na  poms  ę  a  na  ludzkie  śmierci  jest  wysa- 
dzony, ale  kto  do  tego  przyczyny  nie  da,  a  co  kat  komu 
mole  słego  uczynić  ?  Złyć  też  miecz,  bo  na  to  sprawion 
aby  ludzką  krew  rozlewał,  ale  kto  do  tego  przyczyny 
nie  da,  iście  miecz  sam  nie  uderzy,  a  coż  komu  wa- 
dzić ma,  bO'  nigdy  dolnreiM^  nic  złego  zawadzić  nie 
może.  Bo  jako  jasne  a  piękni  złoto,  by  też  w  najplu- 
gawszym  worku  leżało,  tedy  ono  onej  swej  jasności 
dla  szpetnego  worka  nigdy  stracić  nie  może,  tak- 
że i  <ntowiekowi  poczciwemu,  który  rostropnym  ro- 
sumem  wszystko  około   siebie  rozważyć  może,  a  eo 


łakomstwo?  Ody  on  teMWPi<yway  pifknym  rammem 
wzgardiiy  a Ekądinąd^ a s pooei wsiego  koftea  snika  obe- 

iw^  a  boj«Afc  bot%,  tr  ttwayMtwMy  iń^^^M  li  iftiim 

to  j€8t  pnypiudek  szbMHiffj -«  Ui^pfff  iUie Ji|i  itiMlil 
a  w  Bi«  aif  nigdy  wdawać  m  ^dim  wflbii  Ą.lalito 
i  inno  przypadki  od  Mata  niiipolMbiiąjimiaikoimNratBi 
wBijstko  rmunem  a  0Q«h|{ir  •eUe,.waiijttlW;taf.a9Mr 
bie  otrsąibiie  lako  dewy  idao  a  fi»in|i..UM7  'MAn, 
wiąi%  A  DiedMloawi  waiTatąoi  iA>lM|daia7priM» jnMnt 
woskiero  pvqrlepiłi,  Mi  W  i^gdyio*  imm  pyMM^iaiidiiai 

Ą  tak  eiiknrieK  po^nyi  a  po«oiam*  jmnMtaji 
jest  jaka  Uask  flłoMoany  ofr  waayatlńe  bąlgi  ot^wbął 
wwystkio  aaai^MoM  ooMwa.a  iQra«aa|ky:a<  jidk  aiaf|fll|a 
aam  aobie  dol»^,  al«  b^dąc  onemi  ladiobaraii  onotadii 
osdobiooyi  joi  nielaa  jiodno  wssyftkim  dobiy  być  maai« 

Bo  jako  ćwiozoDy  marynara  aie  jedno  sobie  dobryi 
ale  i  onym  dobry  oo  i  nim  w  okręcie  siedsą.  Doktór 
tei  albo  cyralik  mądry  nie  jedno  sobie  dobry,  ale  i  owym 
dJobry  co  jego  rady  potrsebnją.  Sędaia  też  pobotąy  nia 
jedno  sobie  dobry,,  ale  i  owym  dobiy  co  jego  pobożnega 
sądu  pot]*zebi\)ą.  Takieć  i  człowiek  mądry  a  baesny^ 
a  rostropnemi  cnotami  ozdobiooy,  nie  jednoó  so^  do* 
bry,  ale  wiete  bbdaiom  cnoty  jego  a  poczciwe  obyczaj* 
jego  zawłdy  się  j^nygodzió  mogv  Albowiem  widzimy 
w  ludaiocłi  rozmaite  przypadki :  jeden  lwa  ogłaascze  ii 
mn  się  płaszczy  jako  zając,  drugi  niedźwiedzia  aa  noa 
wodzi,  dragi  sakapę  szaloną  tak  ukróci,  ii  mu  na  kot 
lana  nklęka^  będzie,  kiedy  na&  będzie  chciał  wsiadali 
Takżeć  baczny  a  mądry  csuowit  k  i  lwa  ukróci  rozumMi 
swoim,  to  jest  ziego,  moinego,  a  npomego  cztofrieka, 
i  szkapę  szaloną,  to  jest  ch^pa  szalonego  nadobnie  ukróei 
powainem  upominaniem  ^ąjem,  i  niediwiedzia  za  noa 
powiedzie,  to  jest  chłopa  goiewltwego  a  jadowitego^ 
gdy  mu  z  rozumu  a  z  cnoty  nadobnych  receptów  doda» 
A  tak  i  sobie  dobry,  i  ludziom  dobry-  bo  sobie  sławę 
wieczną  uczyni ,  a  ony  tei  okróci,  coby  ubi»gim  ludziom 

li  cjbyczajmi  swemi  aasakodzći  mogli. 
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Jeko  z  pjfcky  wegardzenie  roście,  a  zwugariuenia nieprz^ 
jdń  a  fBwada^  a  Jako  sif  tego  poczciwy  przestrzegać  tmu 

A  jako  pospolide  po  grzmienia  byra  desses  alba 
gnd|  także  tek  po  pysze  bywa  pospolicie  wzgardzenioi 
i  po  wzgardzeniii  przymówki ,  a  potem  zwada.  A  poozeł- 
wema  mowiekowi  jako  to  jest  szkodliwy  przymiot,  to 
juł  katdy  snadnie  i  rozważyć  i  obaczyó   mołe.    A  tak 
poddwy  edowiek   ma  się  pilnie  strzedz  i  takich  hie- 
ńtd,  i  takich  ladzie  i  takich  rozmówek,  zkądby  mu  to 
pnypalA  miało.  Bo  iż  tego  przypadkn  nie  trzelui  Jłago 
miff  htbows^f  dobrze  się  sama  ta  rzecz  za&rbowała^ 
i  eo  szkodliwego^   i  co   trudnego^  i   co  niepocsciwego 
pecieiwemn  eriowiekowi  przynosi.   Albowiem   kto  joft 
w  (SB  bród  zabmie,   jnft  nigdy  bezpiecznego  ani  weso- 
łego czasn  mieó  nie  mole.  Jni  przejeżdżka  pomiemai 
jnft  pnecbadzka  wdzięczna,  i  inna  każda  wolnoAć  swo- 
bodmi  taJuemn  się   sprośnie  zagrodzić  mani.    Joż  piwo 
warz,  knry  sknb,  iwinie  pal,  nie  tedy  kiedy  chcesz^ 
ale  Ćedy  masisz^  albo  kie^  czas  przypadnie. 

Ano  dę  jnft  przyjaciele  nawiedzać  pojadą,  jnż  sług 
I  knjwenń  wąsmi  mnsisz  więcej  chować  niżlić  potneba^ 
inftd  Mych  knr,  czegoA  nie  doskubł,  ostatek  pobiją^  i 
uoCkęó  do  piwnice  stlnką,  już  baran  wrzeszczy  a  wctoa 
na  nim  trzeszczy,  jnft  będziesz  miał  zawftdy  swiefte  no- 
winki ehioć  to  jako  ftywo  nie  było,  bo  cię  ł>ędą  na  urząd 
straMjć,  abyś  im  dolewał,  już  musisz  z  nimi  kozerę 
graft  ehoćbyś  nierad,  folgąjąe  onej  potrzebie  swojej. 
luft  ntmesili  kogo,  tedy  żle,  ubrali  też  dębie,  tedy  je- 
szcze gorzej.  Już  dekret  pański  tuż  za  piętami  chodzi, 
ift  kto  rozleje  krew  człowieczą  musi  też  pewnie  zasię 
krew  j^;o  być  rozlana.  A  ktoby  wiedział  iż  krew  jego 
ma  być  pewnie  rozlana,  jakoż  dekret  pański  nieomylny 
fest,  a  mewie  gdzie,  kiedy,  i  ji^o,  jakożby  taki  mógł 
kiedy  dobrej  iqMH  być?  albo  bezpiecznie  usnąć?  albo 
dę  najeść?  Więc  i  wójt  we  wsi  nie  obejdzie  dę  bea 
tego,  ab^  do  pana  z  nowinką  nie  przyszedł,  bo  to  po* 
spolusie  leh  święte  przyrodzenie  jest  aby  pany  wadzili, 
a  niebem  oo  teft  na  tem  wygrają,  bo  dę  panowie  po- 
jednają, m  Moffm  w  tym  roBtorfcn  zawżdy  w  łeb.   Bo 


HegBi  M  drwa,  bW  B»,plwj.  mW  £]^r  ^^^W 
się  priwnę  lytmlm  aostmie  uli  komu  iomdiil  Bo  nr 
poBpolieio  powiedą)«^  \  fK MM  ott  wmh^jntami  alai 
mn  ja  ich  pewoior  ttlnliB  4«iiMA<  A  oMpi^ohlaplpr^W^ 
osemii  onego  nio  ftiioiim.Mó>  wiśim?'  Alo ^ .«w« 
chłopa  stlybai,  a  wMjrchagr  oif  pcttiMlt  Jako-tako.  -ir 

■  ■•■    J/t, 
Hola  &ycf  hroicfia  h^M  mskędUwjfA  imrlim.         -ą 

Mogąfi  być  mifdsgr:  usuimniii  tadtani  kioMUa  ihM 
owych  aimotKicDqyoh  torl6W|  bo-te  otana  piMipiiiialli 
z  prmaoidcm  igiąi.  d6wkieiB  nadko,  ala.iMKą  uMfii 
i  to ah6wkicm pooMawom  a  nic  obnrtlŁwwi,  boAidtaiMą 
csaccm  nreUąi  obrnii  niśU  i^otka.  jUa  to^jdc  a  iangfdi 
panów,  kiedy  119  rongn^  jcdm  diogicnm  oc^y  laM 
kampnsteai »  albo  ciem  flostcm  g^bc  iamaiai»  caapin 
zrzesaóy  suknią  zdrapać,  pod  noacm  świccakę  aagaaićj 
Więc  łla  zadać,  więc  niepoozeiwych  słówek  namówić^ 
a  pospoiieie  charci  takie  krotofilc  miewają.  Więc  alf 
tu  po  piasku  gonią,  więc  ta  przez  się  skaczą^  więc  tn 
jeden  drugiego  obali,  a  z  onej  krotofilc  to  idą  wsie,  at 
jeden  z  chromą  nogą,  drogi  z  rozdartem  nchem  idą  sko- 
wycząc  do  domu. 

A  są  te  ich  krotofilc  jako  wędki  na  ryby,  aliio 
wBpaij  na  ptaki.  Takiet  rybeczki  około  wędki  igrą|% 
biegają,  a  ona  się  im  nadobnie  błyszczy,  ałić  jedna  pa 
chwili  chyt  na  brzeg,  ani  sie  sama  obaczy  co  aię  }fi 
stdo.  Albo  takież  ptaszdL  poa  siecią  albo  na  leifi%  im 
aam  wzwie  kiedy  uwiąinic 

Sóine  poHawy  gniemUwyoh. 


Albowiem  obacz  jakie  są  rółne  postawy  przyro- 
dzenia człowieczego.  Bo  się  jeden  si|Mnie  ze  wstydm 
a  drogi  z  gniewu ,  jeden  się  śmieje  z  [Hrawej  szczerości, 
a  drugi  się  śmieje  kiedy  ma  uderzyć ;  jeden  płacze  z  ra- 
dości albo  z  wesela  jakiego »  a  drogi  kiedy  się  rozgnia- 
wa»  A  WBzakoi  na  kaidej  bicsiedzie  albo  na  każdej  spra- 
wie to.  jcit  napotrzetMii^JsBa  człowiekowi  ł>acznem%  aby 
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tif  liwidy  eisnął  do  oiło wieka  stetecinego  a  pooiciwego, 
a  I  lim  MWid  V  i  roimowy  miał ,  i  wdaięoui^o  towa- 
njitwa  aftywaŁ  A  gd;^by  oo  miało  takiego  pnypaM 
u  tkff  cłioóby  go  tel  jui  nie  było,  tedy  go  micy  jako 
obru  przed  ocayma  swemi,  i  wszystkie  sprawy  jego. 
A  gdy  sobie  wspomnisz  skromność  jego  a  onę  state- 
en^  jego,  tedyó  kaidy  przypadek,  jakić  się  kolwiek 
pnytran,  zawżdyó  znośnięjszy  i  rozwaftniejszy  będzie. 
Bo  i  %  onyeh  drugich  przemierzłycli  obyczajów  możesz 
AJ  Mm  w  sobie  pocicha  naAmiaó,  i  sam  jeśliby  cię  też 
00  tikiego  roszyfo,  uciekłszy  się  do  rozumu,  snadnie 
w  lobie  pohamować  możesz. 

CUowMc  nie  mote  razem  wstystkiego  w  sobie  uskromu^. 

A  acz  żadoy  c^dowiek  nie  może  w  sobie  wszyst* 
kiego  rasem  zahamować  albo  postanowić,  bo  żadne  ciało 
nie  może  bvć  tak  zdrowe  aby  go  wżdy  kiedy  co  zabo- 
leć nie  miaio.  Aielepiąj  wżdy  iż  jeden  członek  zaboli,  ni- 
niiliby  wszystko  ciało  misdo  boleć.  A  lepiej  zawżdy 
nogę  wywinąć  niżli  złamać.  A  tak  w  rostropnym  a  w  ba- 
esnym  już  wżdy  przyrodzenie  zgoła  wszystko  tak  za- 
l>oIeó  nie  może,  aby  się  powściągnąć  nie  miało  od  tego 
eo  ma  nie  przystoi.  Nie  tak  jako  w  onym  wszeteczniku, 
00  razem  i  z  ciałem  i  z  duszą  mało  nie  ustawicznie  na 
śmiertelnej  pościeli  leży.  Bo  jeśli  w  sobie  ot>aczy  gniew 
rostropne  a  słuszne  upomiarkowane  ciało,  już  go  sna- 
dnie nskromić  może  onemi  miotłami  dusznemi,  co  z  cnoty 
a  powśdągliwości  robią.  Także  obaczyli  i  łakomstwo 
i  obżarstwo  i  inne  niepotrzebne  a  niepoczciwe  przypadki 
elelesne  swoje.  Albowiem  za  rostropnym  rozmysłem  a 
aa  tmeznem  ćwiczeniem,  już  tuż  ona  zacna  towarzyszka 
enotj  świętej,  stałość  mocna  przypadnie,  tak  iż  on  tak 
ozdobiony  człowiek  będzie  stał  jako  mocny  filar,  któ- 
rego żądny  wiehil^  ani  przestrach,  ani  żadna  rzecz  ni- 
gdy mszyć  nie  będzie  mógł. 

AllM)wiem  patrz  i  na  lwa,  i  na  niedźwiedzia,  i  na 
kaida  jadowite  zwierzę,  iż  zarazem  żadnym  gwałtem 
nkróeono  być  nie  może,  ale  rozumem  a  nadobnemi. po- 
sła wkami  a  wdsięoznem  ugłaskaniem,  a  gdj  k'lnią 


IM 

bfdde  pliini«^ó  lako '  -ttą|ąeŁ '  fMkM  Dtk^fltfkliśM^ 
tmuńlbia  J«A1  nie  h^Mt  losilMIi  a^foflMM«ta''MlHR 
titm  ugłaskano,  ptmtin  ^mifUtf^fintkM.  't^'iaMi,1f 
tradnu  etem  iasiem  akrćtooKfr  ly<6  *M/b>        ' '-<>   •'''''''• 

Piene$te  przypadki  prśjp»iAmtiA'ńimęjiś  nie  $f  w  MMiff 

Albawion  plerwsrie  |Myyadki  ^mutaeul  iiWwąy 
to  j68t  rsees  pewiw  ift  me«|  w  BAmg  BRNsgr,  M''M'*«f 
wszyscy  filosofowie  łgodsilL  Bo  to  nfe  nole  hyŚffilf 
się  cidowiek  nie  obiesyi  aby  8i9  i  roigniewmóy  1  pne- 
stranyi,  i  ia]rtoM|*  ois  nM^  kMy  mA  oo  » lieUMMai 
przypadnie*  Ale  wnet  skoro  się  obaeiy  a  rotrnn  ąa 
przestrzeto,  tedy  wnet  Wiqr0tto  eno  tnidiii^  a  4ieHe 
otrząsnąć  mofte.  A  powiedtją  o  qreerakieh  ladiioeli>  It 
kiedy  kn  bitwie,  te  jeden  zl]{)ednie,  dragiemn  się  noga 
w  strzemieniu  trzęsie,  bo  to  są  pierwsze  przypadki,  a 
nie  są  w  naszej  mocy,  ale  skoro  się  obaczy  a  ndeese 
się  do  rozmnn,  do  słai?y,  a  do  cnofy  o  radę,  o  wnet 
go  ono  wszystco  snadnie  ominie.  Ale  jako  doktorowie 
powiedają:  PHndpHs  obsta,  seiH>  mecUeina  paratuTy  to 
jest:  katdej  chorobie  wczas  zabiegaj,  bo  późne  lekarstwo 
niedobre  bywa. 

A  także  i  poczciwy  człowiek,  gdy  obaczy  tę  cho- 
robę pierwszego  wzmszenia  w  sobie ,  o  wnet  nie  miesi- 
kając  co  narychlej  z  onemi  syiopki  'wdzięcznemi  do 
niej,  naczyniwszy  ich  z  cnoty,  z  roznmn,  a  z  rostro- 
pnego  n ważenia,  pewnie  wnet  iż  ta  pierwsza  niemoó 
w  poczciwym  ezłowiekn  snadnie  nleczona  być  może.  Bo 
tąó  też  i  inne  przypadki  przyrodzenia  naszego ,  którym 
się  ciało  obronić  nie  może,  ale  już  nie  tak  szkodliwe 
jako  ty  pierwsze.  Jako  jest  zbytnia  radożć,  zbytni  smę*- 
tek,  zbytnie  wesele,  zbytni  Amiech,  tdtie  i  bojażń  zby- 
tnia. A  wszakoż  i  tych  kto  niepomiernie  a  bez  roznmn 
nżywa,   tedy  się  i  ty  snadnie   w  szkodliwe  a  w  niepo- 

a obrócić  mogą.  Ale  co  będzie  roznmem  a  stft- 
Jtowano ,  to  nikomn  żadnej  szkody  nczynić  nie 
to  co  mi  może  nesynić  smętek,  gdy  się  ja  tfo 


m 

nmaamndtkę^  ii  mf  tnćM  woli  boiąf  spneaiwld,  m  IM 
to  pewnie  wiem,  bfdfU  w  tem  eieipliwie  tiw«ł ,  ii  mA 
lit  tal  va  flowito  oflgnklsiid.  Takte  a  co  tii  moie  nczy- 
nw  itTMhy  bym  dobne  i  rany  i  krew  na  eobie  widkial^ 
gdy  sobie  wq>oiaii]9  na  sławę ,  na  pooidwoió  ewoj)^ 
fton  to  powinien  ł  <fia  sławy  swej ,  i  dla  ojoasyzny  sw<^ 
i*  A^  nplląj  swcgg  wszystko  x  chacią  znosić. 

A  tak  poezdwego  a  stałego  csłowi^  jat  ani  krsjrW- 
4m,  jnł  am  zwada,  jieft  ani  gniew,  ani  kadna  rzeoz  nie* 
potaebna  a  nienezeiwa  nigdy  go  raszyó  nie  moie^  je- 
dno jako  anioł  zawłdy  w  pomiernoioi  swej  zostawaA 
będrie,  a  o  ftadną  się  rzeez  zatrasować  nie  może*  M 
\ao  aię  nigdy  ni  oca  nie  frasnje,  jot  zawżdy  wesM;  ą 
kt*  lawMy  myśli  wesołe)  a  bezpieeznej,  ten  zawtdy 
neie  rzce,  iż  błogosławionego  a  wolnego  żywota  niy* 
wa,  gdy  się  k'tema  jeszcze  t>9dzie  przestrzegał  wszete* 
eanyeb  biesiad  a  swawolnych  Indzi  y  tylko  iż  będzie  ży* 
weta  swego  ożywić  z  nezdwymi,  z  pomiemymi ,  a  cnotą 
a  romnaem  ozdobionymi  Indżmi. 

7b  nalepmf  doktór  co  rif  aam  tibecy. 

All>owiem  to  jest  i  nataiszy  i  solne  napotrzebniej- 
asy  lekarz,  kto  obaczjrwszy  w  sobie  chorobę,  iż  ją  sam 
spbie  nleczy.  Także  poczciwy  człowiek-  gdy  się  sam 
nadobnie  rozmiarknje,  a  t^  przypadki  cielesne  iż  sam 
w  sobie  pohamować  będ«e  nmiał.  Albowiemci  i  bie- 
siada poczciwa  nic  nie  wadzi,  chociap  ją  kto  i  z  nier 
małym  kosztem  swoim  nozjmi  kn  swej  poczciwości,  kr^ 
lobjr  nie  wszeteczna,  nie  sprośna,  nie  owa  ożarła,  tedy4 
te  jeet  nadobny  przysmak  i  do  sławy  i  do  dobrego  zat 
diowania,  boć  nas  Pan  nieobce  mieć  kartnzy,  a  jako 
Salomon  pisze ,  iż  człowiek  poczciwy  ma  z  ochotną  my- 
ślą m  i  wesołem  ą  z  pobożnem  sercem  nżywaó  darów 
pidkskieh,  dzifki^  mn  za  to.  Ti^że  też  na  dmffiem 
micijseo  pismo  powieda^  iż  ochotnego  szafbrza  dóbp 
•woieh  mifage  Pu  Bóg.  Ale  pewnie  nie  owego  co  z  bc« 
łmy  a  z  dndami  tłnkąc  się  po  nlicach  szaftaje  ^^^ 
pafiskia.  Albowiem  trzeba  coc  zawżdy  rozmyślaj  ^  tSI^J^! 
my  nieiem  Pana  nie  obrazili,  »  pomiemie,  a  ppMMik 
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aas  pittM  wuMnumf  w  miM^łdb  oMdlo^c  ]7?o«i  >>t 
Ano  i»isi%  o  jdqyaita:4kl^iBa  fi  'SHiM^  NopHili 
it  u  kAldjm  feiete:  kMal  Mbit  mii«^,|m^MI 
iikJ0iiio9  oota,  i  wypa  >^  Ody  gp  Mteli  j«Ht<ab  dl§ 
fcbrowit  tt^nit  My.pomediitfi  it  ita,  «!»  tfAttM 
ił  po  weiala  jatliby  ttwitk  iiU  wmjttdkf  tmm 
^  umtdjf  jakom  to  cpwiBiflB,4mrpfiiiia  nóA:*  Tikto 
1  kaidy  esego  w  tobie  loiiiiBem  ito  nuatki|}t4^to^ 
Sędzia  Jako  on  głto  prsj  drodse  M  Mm  dimpiej  a  j% 
goda  się  nieMma  dobremi  nia  godai.  'Ale  i  igUt  {d| 
gi  nadobnemi  gal^dnmi  oaMNMpL  te^y  i  aiago/  wmmęk 
mote  byó  poMao^  diaawa  Takia  aękriioito  ja^  dnt 
piąoe  prqnrodaaii»4<aatowi6eBe»  bo  i-  lunraloliK.  łaanaiś 
młot  I  i  ślóaaraowlp  piłkji^  i  kim#eowi  o  nóigraa,  >§if 
jat  aobie  warstat  zgotąje  Takia  toi  poeieiwy  oib^ 
wiek  gdy  sobie  nadobny  warstat  x  onoly  AwiQtq  a  t  ra* 
zamn  a  ważnego  zbadaj  e,  jnł  mn  łacno  o  wszystko  inna 
naczynie  co  im  sławę  a  poczciwość  na  tym  sdaohetnym 
warstacie  snadnie  sobie  nkowaó  może.  A  wszytki  inne 
szkodliwe  przypadki  y  jako  ty  gniewy,  ty  zwady,  ty  nie- 
nczciwe  wszytki  sprawy  i  biesiady,  precz  na  ulicę,  jako 
zażelicę  niepotrzebną  od  siebie  odrznció  może. 


ROZDZU<Ł  IX. 

7Vi  jui  bfdzie  po  tych  toszy$Łkieh  przypadkach,  Jako 
pookdtojf  eałounA  on  szkodUtoy  preypadek  gniew  w  sobie 
i  ukróeU  i  vmiarhowa4^  i  jako  ng  w  nim  ma  i  obeho* 

dzid  i  sprauHHoaif. 

*        « 

v/  A  gdyieehmy  jnż  odprawili  różjiie  przypadki  czło- 
■iiMMaAitwm  naszego ,  a  jako  maj^-  hfb  obacąywane^ 
tjifco  'VM^  być  hamowane  i  skromione  w  przyrodzenia 
~"i>  joik  leż  pomy  do  starszego  występku  naszego 
mńtmff  do  któreg^o  się  mało  nie  wszyscy  do 
m%  to  jest  do  gniewu  szkodliwego.  Bo  jni 
rjako  łakomstwo,  to  wżdy  potajemnie  łapi^ 
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takie  obtantwo,  opilstwo,  i  inne  pnjiMidki.   Ale  ta 

Kin  taki,  oo  i  łiq>i9  i  bije,  i  rosmaite  azkodj  narodom 
dikim  cmŁ 

A  byehm^  o  jego  miłośd  innego  świadectwa  nie- 
mielił  tedy  się  jedno  przypatrzmy  sprawie  i  postawie 
jego,  idd^  to  pewnie  obaezymy  it  to  pan  nie  barzo  do- 
biy  mosi  b^ć.  A  wspomni  sobie  jedno  kto  jeAliś  widział 
kiedy  prawie  lymto  gniewem  zapalonego  człomekar 
aeskolwiek  ten  przypadek  jadowity,  nie  jest  jakoby 
dziedziczny  w  dele  człowieczem,  takie  i  w  inny<m 
zwierzeiadb,  ale  jest  wzruszenie  jakieś  a  zapalenie 
iółei,  krwie,  i  innych  wilgotności  cielesnych,  jako  to 
i  w  zwierzętach  widamy ,  ii  będzie  pokorne,  łago- 
dne, a  gdy  się  wzruszy  a  zapali,  te^  jest  dzikie,  sro- 
gie, a  napoly  szalone.  Patrz  na  konia  gdy  się  za- 
pali, a  on  z  onego  cichnczkiego  stanie  się  wnet  ja- 
ko 8zak>ny,  będzie  driał  jako  lyba,  oczy  mn  się  za- 
palą jako  pochodnie,  będzie  kwicz^,  ryczi^,  kąsał,  wierz- 
gaj owa  wszystko  mnsi  odmienić  w  sobie.  Takie  tei 
i  wół  będzie  chrapał,  sapał,  rogami  strzęsał,  piasek  no- 
gami rozmietował.  Takie  tei  i  pies  na  kij,  na  miecz 
pobieiy,  czemkolwiek  nań  ciśniesz  to  będzie  kąsał. 
Takie  i  wieprz  patrz  jako   się  na   ludzi   wnet  będzie 

Snszczał,  zębami  zgrzytał,  ai  piany  z  niego   pocieką. 
^wa  kaide  zwierzę  w  tym  przypadku  mnsi  sprośnie 
odmienić  przyrodzenie  swoje. 

A  wszakoi  i  w  zwierzętach  ten  srogi  przypadek 
jeszcze  widy  umiarkowańszy  jest  niili  w  tern  szlachet- 
nem  zwierzęciu,  co  je  człowiekiem  zową,  chociaj  jesfr 
i  rozumem  i  poczciwością  ozdobione,  jako  prorok  o  niem 
powieda.  Albowiem  mędrcy  oni  starzy^  tedy  gniew  czło- 
wieczy doczesnem  szaleństwem  zwali,  jakoż  kto  się  tema 
I^iTpatrzy,  barzo  to  snadnie  rozezna,  ii  jest  coś  barzo 
pooobnego  k'temu»  a  jeśli  nie  ku  szaleństwu,  tedy  ką 
sprośnej  chorobie  jakiejsi. 

Azai  nie  widamy  jako  z  onej  nadobnej  a  łagodnej^ 
twar^  wnet  się  stanie  sprośna,  sroga,  zadętii,  zabladła, 
ie  straszno  na  nię  patrzyć?  Azai  się  ony  zapalone 
oczy  we  łbie  wierdeć  nie  będą  jako  u  szalonego?  Ant 
nie  drią  wargi?  azai  nie  zgrzytają  zęby?   iiniijjpnin 


cpokojem  postni?  Jedno  się  wierci,  kręci,  nogami  depce, 
a  Diewie  gdsie  się  wrazić.  Azat  ręce  Bpokojem  z&dzier- 
Że6  moie?  jedno  imi  kiwa,  grozi,  a  jeśli  się  pomścić 
nie  mote,  tedy  ulbo  się  drapie,  albo  z  szalonego  tba 
włoBy  akuliie.  Jat  mowa,  jnż  warok,  już  sioch,  jaż 
wszytki  zmysły  w  nim  eprośoie  się  oamienić  muBzą, 
a  żadna  władza  przy  slnsznej  swąj  mocy  jui  tau  zo- 
stać nie  może.  Jui  ni  rozum,  ni  pamięć,  ani  baczenie 
iadne  tam  spełua  być  nie  moie.  Już  wszytki  boże  inne 
dary,  któie  nojnie  nad  inne  zwierzęta  nadane  mamy, 
władzy  BweJ  ani  nrzęda  swego  iadnym  obyczajem  a- 
*ywać  nie  mogą,  gdyż  już  marnie  ^m  sprośnym  prxy^ 
padkiem  zgwałcone  a  zniewolone  być  maszą. 

Jako  aq  szkodliwe  p^-zypadki  z  gniewu. 

Patrzże  zasię  co  za  szkody  a  co  za  przypadki 
z  tego  tak  szkodliwego  zajątrzenia  uróść  i  umnożyć  się 
muszą.  Naprzód  niemoc  pe^vna  z  onego  tak  wzruszo- 
nego a  agwałcouego  przyrodzenia,  tak  jako  to  często 
widamy,  snadnie  przypaść  może.  Potem  zla  sława,  bo 
już  tam  i  sam  na  się,  i  na  kogo,  cokolwiek  od  kilka 
lat  wie,  snadnie  wywoła,  a  nic  już  tam  zatajono  być 
nie  może.  Więc  omierżenie  ludzkie,  bo  się  już  więc 
wszyscy  tam  zbieżą  się  mu  dziwować  jako  niedźwie- 
dziowi. Jedni  bamąją,  drudzy  też  jako  psu  łają,  a  złym 
włowiekiem  naisywąią.  Aca  potem  nędznik  tego  wsz^t 
kiego  ołtactywizy  się  ialt^e,  ale  nie  wczas,  sprawiir- 
ny  już  wszystko  co  trzeba. 

Gniew  a  roegnimoanie  tą  od  ste&te  róine. 

Albowiem  gniew  a  rozgniewanie  są  cd  siebie  ij 
dwie  rzeczy  jakoby  niejako  różne,  jakoby  pijany,  a  o- 
pilec.  Bo  pijany  to  jest,  co  nie  astawicoiie,  jedno  ii  ma 
się  też  to  z  czasem  apić  trafi.  Ale  opOec  jeszcze  nie 
wie  jeśli  żyw,  a  jnł  znowu  konwie  podle  siebie  maca. 
Tałcże  rozgniewany,  ten  jest  z  czasem  a  z  przypadku, 
iłKlld|dewliwy,  co  jnż  wziąwszy  co  przed  się,  jat  się 
pKSMie  gniewa,  a^dłogo  się  oskromiA  w  onem  swojem 
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pnediifwsiooia  nie  moie.  A  to  j«8Koae^ikodKw8qr,  bo 
I  takiego  przeddęwEięoia  joł  aic  wif^  złego  namno- 
^ć  motOy  nitu  x  owego  do  czaan  roigniewanego. 
AtmA  i  owo  dr,  bo  juk  bywa,  aea  krótki,  ale  i  sza- 
leAatwem  napc^y. 

Albowiem  patrz  eo  się  z  tych  (Uugioh  gniewów  na 
świede  dsiewało,  takie  się  i  zawidy  dziaó  muai.  Bo 
a  tego  prqrdiodzihr  ooy  arogie  walki,  dziwne  mordy, 
jadowite  krwie  rozlania,  myazdy,  trudny,  dziwne  śmier- 
ci, srogie  onyeh  pickpych  a  sławnych  miast  zburzenie^ 
bo  jeśli  nie  mocą  tedy  ehytrońoią,  ogniem,  albo  jakiem 
pnenąj^oiem.  Wiele  długo  gniewUwy  na  Awiecie  szkody 
1  wiele  złego  uczynić  może.  Bo  jut  .tam  i  sława,  i  cnota^ 
i  zdrowie,  i  wszytki  oo  naprzedidq|aM  klenoty  tego 
azlaohetnego  przyrodzenia  ozłowieoego  na  barzo  lekki 
szaAe  a  barzo  na  podły  targ  wysadzone  byó  muszą. 
Azat  aię  nie  targnie  dnga  na  pana?  syn  na  ojca?  iona 
na  męża?  azaż  jeden  drugiego  nie  otraje?  albo  we 
apiąezki  nie  zabye?  A  snaó  nie  masz  iadnąj  niecnej, 
ezcgoby  się  nędzny  naród  ludzki  tym  przypadkiem  sproś- 
nym zarażony  poważyć  albo  się  ocz  pokusić  nie  miał; 
A  widamy  to  i  na  małych  dzieciach,  kiedy  się  powali 
albo  się  ocz  rozgniewa,  tedy  się  będzie  miotało,  będzie 
ziemię  tńło,  i  szpetniej  wrzeszczy  niżli  gdy  mu  się  oo 
inszego  stanie,  i  już  też  i  mamka  musi  z  nim  rzkomo 
płakać,  także  też  ziemię  bić,  a  ledwie  a  ledwie  iż  z 
onęgo  zatrwożenia  ukrócono  będzie. 

Więc  już  i  one  boskie  dary,  które  Pan  dać  raczył 
temu  narodowi  nędznemu  naszemu,  abychmy  się  też 
wżdy  byli  czem  kaniemu  przypodobnili ,  z  tym  nieszla- 
dietnym  przypadkiem  zniszczeć  a  zagasić  się  muszą. 
Bo  się  miłosierdzie  obrócić  musi  w  srogość,  sprawiedli- 
wość w  krzywdę,  słuszne  umiarkowanie  w  rozpustnońć 
a  w  szaleństwo.  Już  miasto  stdości  sprośna  odmiana, 
miasto  ratunku  jakiego  albo  wspomożenia  jakiego  dra- 
piestwo  a  złupienie.  I  cóżkolwiek  jest  naszlaohetniąj- 
szego  w  przyrodzeniu  cdowieczem,  wszystko  szpetną 
sprawą  a  przemierzłą  postawą  odmienić  się  musi. 
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A  nic  się  nis  gunwa  ua  <^nŁii»B  «Hi^a^  g«  p<ui.  Błana*^ 

grysMemi  jiroohy  samnnK  bolwoli  do  eura  bMtt  pn4- 
eter|ne^  mili  aaio  nmonyć.  Albo  gdy  ri^  komn  mises 
iknywi,  woli  gi  o  Aoiaac  uwadziwa^  łamać  a  naprą- 
Bccsa<^  albo  gt  i  do  ognia  włoiyń,  ■  aaoiby  nę  i  dam^ 
woli  na  ten  csas  sikodf  mieć,  niili  by  mn  się  ctasa  po- 
tneby  spadać  miał,  c  ozegoby  więtsz^  szkodę  albo  i 
tmieńi  podjąć  mdgl.  "^ikie  i  poczciwy  człowiek,  gdy 
któiy  szkodliwy  w  Bolire  przypadek  baczy,  ktćiyby  ma 
na  potem  więtasą  szkodę  nczynić  miał,  wczas  mu  w  so- 
bie gwtit  potrzebiL  nczynić,  a  wczas  się  z  nim  łamać, 
a  rostropnem  nwueniem  rzeczy  przyszłych,  a  baczną 
powńciągliwodcią  jako  gryzącemi  procby  zasypować,  a 
nie  dać  mu  aię  rozwodzić,  aby  na  potem  i  więtazfg 
szkody  i  więtszego  bćlu  nie  przyniósł  i  nie  sczynił. 
Albowiem  i  nieprzyjacielowi  lepiej  zawidy  wczas  z  da- 
leka się  bronić,  nić  go  blisko  ao  brony  pndcić.  Bo  jako 
moc  a  serca  zaweimie,  trudno  go  potem  odegnać  bywa. 
Alebyń  tak  snąć  rzekł:  wżdyć  bez  gniewa  być  nie 
może,  1)0  go  potraaba,  albo  na  nieprzyjaciela,  altw  na 
złe  Indzi,  którzy  luirania  bywają  godni.  Toć  jni  jest  nie 
gniew  ale  sprawiedliwość:  a  jedli  gniew,  tedy  gniew 
pobory  a  rozmyślny.  Boć  się  nie  gniewa  bnrmistrz  na 
ilodzi^a,  a  wżdy  gi  da  obieaić.  Nie  gniewa  się  mistrz 
tut.4xiMę,  a  wMy  mn   czasem  miotuką  wytnie;   ma 
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gniewa  si^  myiliwiee  na  jelenia  a  widy  go  iaby«. 
Takte  i  ^niepnyjaeielein  gniew  musi  hj&,  ale  roimyil-^ 
ny  a  poradny  goiew.  Bo  jeśli  go  rosmysłem  a  dobrą 
radą  nie  zwalczysz,  byi  tet  uaii  nabarziąj  z  daleka 
zgrzytał  zębami^  tedyć  ma  to  nic  nie  zawadzi. 

Więobyś  tei  lepak  rzekł:  A  kiedyby  mi  brata  albo 
przyjaciela  bito,  albo  dom  spalono,  albo  wybrano,  tedy 
i  tego  jeszcze  nie  mam  ^ować  albo  się  o  to  gniewać? 
Tedy  i  to  jeszcze  nie  gniew,  ale  pomsta  poczciwa.  Bo 
bez  wzruszenia  jadowitego  gniewa  może  się  poczciwy 
cdek  pomiemie  a  rozmyślnie  krzywdy  swej  pomścić^ 
takte  i  krzywdy  przyjacielskiej;  a  snąć  skromne  mil- 
czenie poczciwego  człowieka  sroisze  jest  niżli  popę- 
dliwość  gniewliwa.  Bo  ten  co  ma  winien,  mnsi  go  pewnie 
gryść  snmnienie  aby  się  z  nim  agodził,  widząc  onę 
■kromnoić  jego,  a  k^tema  pomyśU  sobie,  ii  cbociąj  mil- 

3,  ale  co  wiedzieć  co  m^śli.  A  tak  bez  gniewa  a  bez 
odliwego  obraszenia  siła  sobie  rozumny  człowiek  i 
krzywdy,  i  kaidej  rzeczy  inszej  nagrodzić  może,  a 
przedsię  i  niepotrzebnych  tradności  igdzie,  i  sława,  i 
dobie  zachowanie  spełna  zostanie. 

/  bacrniy  człowiek  rozgnieumć  sif  mti^t,  ale 

z  rozumem. 

Albowiem  toć  być  inaczej  nie  moie,  ie  i  baczny 
człowiek,  a  zwłaszcza  pierwszy  przypadek,  który,  ii  to 
jni  wiemy  że  nie  w  naszej  mocy  jest,  aby  w  sobie  za- 
razem mógł  przełomić,  a  iżby  się  też  z  czasem  rozgnie- 
wać nie  musiaŁ  Ale  jakoż  aię  rozgniewa?  Pewnie  dzie- 
einnym  gniewem,  które  się  równo  tak  rozgniewa  kiedy 
ma  ^knią  wezmą  jako  kiedy  gałkę.  A  posypawszy  nin 
orzechów,  albo  dawszy  mu  leda  jakie  cacko,  aliści 
wnet  jednanie.  Także  też  rozważny  człowiek  o  równą 
rzecz  ązkoda  aby  sobie  miał  targać  albo  niepotrzebnie 
frasować  szlachetne  przyrodzenie  swoje.  Bo  najdziesz 
drogiego,  gdy  słaga  obrus  spluska,  albo  niechcąc  szkle- 
nioę  sSncze,  to  wnet  do  kordą  albo  do  kija,  równie 
jakoby  mu  dom  zapalił,  albo  co  inszego  co  nagorszego 
nezynił.  Ale  rosfropny   człowiek  może   tak   uwaftnemi 

BikL  l*»b.  Żywot   rsłew.  pocsrłwrfo.  M.   B^a.  IT 
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1,  abj  to   potom  koma- 


A  tak  gdiłobyflhmy  kogo  nisroinnrtt 
6ti  gniewa  pn^kra  kuaó  obadi,  w^ingijny  pińmg 

ougo  t>kiego  ntrustli,  o  ooby  nmt  tek  rioanie  pak»  . 
imó  miano.  A  j«MLi7itotol«'piiie,'tt'g^'mMBka^- 
ndmiytS,  i  Jnł  kj;  podnifliiau,  rounyMtsi  nc  ndhy 'ją- 
ttibyi  teś  eaego  w  nbie  nie-julk^,  o.mbf  dt>#t 
ałońnie  mołno  adenyć.  Bod  lą  i  drugie  affiakty^w  imr- 
'szern  dele,  choń  nie  bano  iikodliwe,  a  widy  kto  iA 
ni^iomiernie  n^ywa,  te^  sig  i  nich  mogą  i  szkodliwe 
aczynić.  Jako  zbytnia  mSoA6,  zbytnia  radość,  zbytni 
śmiech,  zbytnie  wesde,  i  to  wszyitko  mote  byń  szko- 
dliwe, kto  tego  bez  ro7.nmo  a  niepooiieniie  oiywa.  A 
tak  pomierny  gniew  nie  jeetd  gniew  ale  rostropiie  ka- 
karanie  a  Dapominanie^  aby  się  potem  oni  tezo  strzęp 
co  im  to  nalety,  a  tem  aię  karali  a  upominali. 

Albowiem  tw  jest  prawda,  jakooluny  i  pierwej  sły- 
Bzeli,  U  pierwszego  wzmszenia  w  przyrodzenia  awojem 
nie  mo£e  nikt  zarazem  w  sobie  pomiarkować,  ids  oba- 
ezywazy  się  a  ociekłszy  sif  do  rozama,  o  wnet  m^diy 
e^wiek  wsiystko  w  sobie  snadnie  pohamować  mote. 
Ale  kto  Dskromiwszy  a  ochłodziwszy  w  sobie  pierwsze 
wzroBzenie  swe,  priedsig  sig  sraty,  pntedsic  jadpwito- 
Aci  awq  oskromić  nie  mote,  toć  jnl  jest  apomy  a  ros- 
myAlny  gniew,  a  nigdy  na  dobre  wynisć  nie  mofte. 
Bo  i  Bóg  taki  gniew  na  wielkiej  pieczy  ma.  A  uj- 
dziesz drogie  tak  jadowite  przyrodzenie^  coby  rad  al^ 
sif  Indzie  bili  a  wadsili,  a  ohoci^by  się  krew  lała, 
tedy  OD  patrząc  na  to  rozkoszaje  sobie.  x  bywali  tapy 
Indiie  i  za  starycn  wieków,  jako  on  sprośny  Nero,  albo 
«■  nogi  olmitnik  syrakosański,   dbo   innych  wiela, 
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00  oobio  i»  krotofil9  krew  ladiką  roilewalL  Alo  jakie 
tli  pomfty  ta  to  brali,  to  juł  tom  hiatorjre  o  tom  po- 
iwiadeiąj^i  Ale  to  już  jest  nie  oiłowieczo  ale  wilese 
•ibo  pńe  pnyrodzeiiie^  ktory  co  potka,  toby  rad  kąsaŁ 
a  ngryziiąwBiy  jedne  owc9  porzuoi,  a  wnet  drogie 
mika  albo  ją  goni,  aby  ją  tokież  zagryznął,  chooiaj  mu 
już  togo  nie  trzeba. 

Mądrego  człowieka  gniew  jest  potrzebny. 

Albomem  mądrego  a  poczciwego  człowieka  gniew 
nwtropny  na  wiele  się  dobrych  rzeczy  i  obrócić  i  przy- 
godiić  mote.  Ale  nie  tak  ab^  się  srotyó  miał  jako  kat, 
lile  jego   nadobne  upominanie  a  rostropne  rozwaianie, 
ehoóby  tei  było  i  z  pogróżkami  jakiemi,  tedy  poAytecz- 
oiąjaze  jest  niżli  owego  co  wytrzaska  wszystko  jalLO  grom 
i  z  pamięci  i  z  obyczajów  ladzkich.  Albowiem  by  wszytki 
miał  iLanić  w  srogości  gniewa,  tedyóby  napierwej  trzeba 
od  tyeh  a  napilniej  począć,  co  tei  dmgie  karzą  a  w  cn- 
diem  okn  pażdziorka  szukają,  a  w  swem  bierzma  szpet- 
nego nie  baczą.  Bo  go  karze  o  nieprawdę  jednemn,  a 
on  sam  wszystkim  łgarzem.  Karze  go  ii  komu  nałąjał, 
a  on  wszystkim  łaje,    wszytki  liy  a  hańbi.   Karze   go 
ii  co  równego  koma  wziął  albo  wypoiyczi^  a  on  wszytki 
drze  by  barany. 

A  tak  gdziekolwiek  chcesz  pojrzeó,   a  jakikolwiek 
stan  upatrzyć  chcesz,    tak  zacniejszy  jako  i  mniejszy, 

Ktntaj  wieleli  ich  znajdziesz  albo  upatrzysz,  aby  nie 
,  ło  nic  coby  się  widy  w  nich  tei  pokarać  mogło.  Owa 
wssystkocłmiy  ladzie,  jednoi  pleban  człowiek.  I  któi 
Jest  taki,  któryby  powinność  swą  zachował  a  nigdy  nic 
s  niej  nie  wykroczył?  Widzimy  ii  brat  brato  radby  w  czem 
mógł  podstąpił  a  oszukid,  ale  tom  i  z  przyrodzenia 
nadka  zgoda.  A  filozof  napisał:  ii  rzadki  jest  ptok  fe- 
iiix  na  iwiecie,  ale  to  jeszcze  rzadszy  ptok:  między  bra- 
cią zgoda.  Azai  nie  widzimy  mąż  z  żoną  w  jakiej  tei 
agodzie  czasem  mieszkają?  Azai  nie  widzimy  ii  syn 
ojca  lato  licacy,  a  pyto  się  dawnoli  jui  wałaskiej  woj- 
nie? Azai  goić  pewien  na  drodze  swojej  albo  takie  i 
w  gospodsie  swojej?  Azai  kmiotok  pewien  doma?  pe* 
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wien  na  targu,  ehoci^  nikomu  nic  nie  niaisn,  jedno  fit 
jedzie  albo  idsie  z  pobożną  robótką  swoją.  Wseędy  « 
wszęd}'  wilkÓTT  pełno,  wezędy  a  wszędy  nasadzi)  się 
jeden  aa  dni^ego,  aby  go  w  czeoi  podejść  a  podatc- 
pić  mógł.  Wszędy  a  wazędy  łakomstwo  a  swawola 
Ute  Bzeroko  rozbiły  sieć  swoję,  że  trudno  i  nicwin- 
ni-iun  aby  się  kto  z  niej  wybić  miał.  A  tak  złoćć  a 
pr/.ewrotnośó  ona,  szcaerość  szlachetną  na  lym  świecie 
tak  zatłumiła,  ie  prawie  zatonęła  jako  dziarawa  }6dt 
a:\  głębokich  wodach.  A  tak  potrzebny  jest  gniew  pocz- 
ciwego człowieka,  aby  rostropnem  a  pomiernem  napo- 
minaniem, a  czasem  też  i  poczciwem  karaniem  ni- 
szczył, zacierał,  a  ku  dobremu  końcowi  przywodził  ty 
sprośne  wszetecieistwa  ludzkie.  Ale  by  się  miał  na 
wszytki  prawym  a  sierdzistym  gniewem  gniewać,  r6wno 
jakby  tet.  prawem  aazaleniem  oszaleć  musiał.  Ba  zlodd 
nigdyć  się  z  iadnym  człowiekiem  nie  rodzi,  jedno  ma 
z  czasem  a  ze  złego  wychowania,  a  jako  ze  zwycza- 
jem przypadnie.  Także  tet  ze  zwyczajem,  gdy  k'tcinB 
postrachu  jakiego  do  tego  przyłoży,  snadnie  odpaść 
moie. 

Ctlomiak  m^dry  zh/m  k  poetmwom   JbanittMn  jeM  jal» 
.    doktór  ekcrym  •  tagodHem  tekar^tumm.  ■•  t 

'  A  ^ak»  doklAr  noiODy  gdy  widni  wadę  j  aką  w  ozlo- 
wieoECm  ciele  jeszcie  nie  bazEo  nazbyt  szkodliwa  taify 
ją  teł'  lekkiflou  itólki  i  wolnemi  syropy  jako  mołe  M^ 
ciy  a  opatnye.  Ale  giy  ieb  otmczy  itby  sią  szernó  albft 
zapalać  choiiiła,  to  jnt  mocno  agaiykn  dokłada  i  korr*^ 
zywami  zasypnje.  Takte  tet  i  oałowiek  mądir,  pAU 
jessozB'  widzi  nie  oazbyt  szkodUwe  występki  Iniuuie,  t» 
je  teł  łeda  ńólki,  to  jest  pięknemi  stówki,  a  wdzięcznem 
a  roEwainem  napominaniem  leczy.  Ale  gdzieby  się  teł 
zuchwale  szerzyi  albo  zapalić  chciały,  więc  tet  miasto 
agaryka,  tarasu  albo  łańcucha  na  to  przyłożyć  mote^ 
A  wszakoł  to  wszystko  może  iść  bez  zapalonego  gniefn^ 
jedno  z  ohraaiciańBkiej  miłości  a  nie  z  katow^ęj  n«> 
gotó. 
.';  ^  jako.4okterow{  ohony  dzięki^  gdy  je  <W7lee^ 


166 

tikte  i  d  peimie  będą  dsickować,  gdy  819  pbacsą,  ul' 
eno  łaskawe  upomiiiaiiie  sworfe.  Albowiem  pnyrodsenie 
eriowieeie  pn^kłonne  jeBt  ku  bojaźni  jeazcse  z  cnego 
uiflBtraehn  w  Bą|a  przodka  naszego,  gdjrt  się  ze  wnzjBtr 
nami  przypadki  jego  rodzimy.  A  widamy  to  i  we  zwie* 
nglacby  ii  straoh  jest  eoś  przyrodzonego,  bo  i  ko&  leda; 
juzed  wieehoiem  z  drogi  skoczy,  i  ptaki  z  konopi  lada 
ezea  odstraszy,  i  niecUwiedi  kiedy  trąbę  usłyszy  tedy 
nę  trwoAy,  i  lew  tak  powiedają,  iż  kiedy  wóz  tarkoco 
z  straszydło  na  nim  jakie  będzie,  tedy  t>vzo  przed  nim 
ucieka.  A  takie  i  człowiek ,  a  zwłaszcza  gdy  co  na  się 
onjCy  pewnie  nietylko  srogością  karania,  ale  i  srogością 
napommania  albo  srogą  postawą  snadnie  być  nstraszon 
mote.  Bo  i  w  dzieciach  to  widamy,  ehocią)  tenfte  co 
X  nimi  igrał  twarz  na  nie-  zakryje,  albo  jaką  postraszną 
nkate,  tedy  wnet  przed  nim  nciekają. 

Ale  by  nie  było  nic  lepszego  w  człowieczym  naro- 
dzie, a  by  i  tego  nie  było  coby  ludzi  karai^  i  tych  nie 
t^b  ooby  do  tego  przyczyny  dawali,  albowiem  zda  mi 
się  it  to  nałacaiejsze  rzemięsło  niż  które  inne,  bo  widzę 
ii  się  siła  ladzie  mogą  nanozyć  i  niepodobnych  rzeczy, 
i  nad  przyrodzenie,  a  cóżby  się  tak  łacniaczkiej,  gdyby 
chcieli,  nauczyć  nie  mieli?  Bo  tmdniejszać  jest  rzecz  po 
powroziech  latać,  pod  wodami  chodzić,  zatonięte  rzeczy 
wynosić,  nad  przyrodzenie  skakać,  knglować,  albo  drwom 
kazać  nadobnie  piskać,  a  cóiby  się  tak  snadnej  rzeczy, 
od  gniewu  się  powńciągnąć,  albo  też  drugim  do  niego 
przyczyny  nie  dać,  nauczyć  się  nie  mieli? .  Bo  tu  wielkiej 
tmdności  ani  wielkiego  kłopotu  nie  trzeba ,  tylko  wziąw- 
szy przed  się  łx>jaźń  bożą,  wstyd  poczcii?y  przed  oczy, 
z^  sławę,  trndnoM  karania,  każdyby  snadnie  to  w  sobie 
i  na  gończem  wędzidłku  wszystko  pokarać  i  postanowić 
mćgL 

A  jeiliby  tei  dobrze  jui  ani  wstydem,  ani  ł)ojażnią 
bolą  kto  się  uhamować  nie  mógł,  tedy  to  widy  i  na- 
prostszy  uczyni,  ii  rozeznawszy  co  lepszego  a  co  gor- 
szego, ii  widy  przy  lepszem  zostanie.  Izaż  nie  lepszy 
pdiój  niili  kłopot?  Izai  nie  lepsza  dobra  sława  niżli 
iła?  Izai  nie  lepsza  piękna  a  poczciwa  biesiada  niili 
wisdteezn%  aromotus  a  wstydliwa?  Izaż  nie  lepszy  eno- 


IW       "^ 

tliTvy  a  spokojny  ływoł,  taiM  Trarciiotny,  siespokojny  .iM 
zewsząd  jatrudoiony?  ImŁ  nie  iepaaa  sprawiediiwoMO  , 
nit  krzywda?  za  którą  i  ta  na  siemi  i  na  niebie  jnt 
pewna  pomsta  tadnego  nie  minie.  Ale  ii  nasze  przyro- 
dzenie jest  tik  zgwałcone,  iż  BJc  zawAdy  rychlej  ka 
gorszemu  niżlj  ka  lepszenin  ciągnie,  nielia  jedno  aga* 
rykiem  dębon-ym  co  trzy  lata  rńsl,  a  korrr>zywą  żelazną, 
co  na  szyi  albo  na  nogach  brząka,  pohamować  go  mnsi. 
A  to  mote  być  nie  z  gniewa,  alo  z  tyczliwoAci,  aby^ 
potem  na  co  inszego  gorszego  nie  przyszedJ.  ^  J 

Wada,  ii  człowiek  podobieiUłtou  wiele  wierzy.  .J 

A  wszakoż  i  to  też  nas  czasem  niemało  nnost  do 
niepewnych  rzeczy,  iż  się  przyrodzenie  nasze  wiele  po- 
dobieństwy  eprawnje.  Jeden  gdy  kto  czapki  nie  zejmie, 
chociaj  się  nie  baczy,  wnet  mBicmamy  aby  to  z  gniewu 
nczynif.  Czasem  też  między  inszymi  przywitać  zapomni,-. , 
a  iż  się  w  tem  nie  obaczy.  Też  więc  powiedamy:  cóŁ- 
albo  się  na  mię  gniewa?  Towarzyszów  prosi  na  obia^' 
a  drogiego  zapomni,  też  mniema  aby  się  nań  ocz  gnie^ 
wa!.  Drugi  też  gdy  przykro  na  kogo  weżrzy,  chociajby 
rad  cudniej,  aio  nie  umie,  tedy  się  też  drugiemn  będzie 
zdało  aby  to  ■/.  gniewu  nezynil.  A  co  tego  zasię  bymi 
z  omylnych  ludzkich  powieki,  toby  już  temu  i  koAca 
nie  było.  Bo  to  sobie  mają  plctliwi  ludzie  za  przyełag^ 
i^.  co  na  kogo  chociaj  nieprawda  wymyślą  a  powiedzą. 
Pięknie  to  Alcxander  uczyni!,  gdy  mu  matka  pisała  aby 
się  strzegł  Filipa  doktora.  Ten  doktorowi  list  ukazał,  a 
nic  się  na  to  nie  rozmyiiając,  bezpiecznie  od  niego 
wszytki  recepta  bierał.  I  by  też  był  miał  wolą  co  złego 
nczynić,  pewnie  się  tamże  zarazem  ze  wszystkiego  po> 
hamował. 

A  tak  ma  byĆ  nwaian  gniew,  aby  nfe  leda  z  pray^ 
ctynj  hjl  pommeń,  gdyA  wtete.przyesyn  jest  I  onymydi 
i  niepewnych  na  Awiecie.  AltKnnea  znajasiffis  dnlgteO' 
CO'  gi$  i  na  nisme  rzeczy  i  na  Boga  gniewać  będnei! 
Utknie  rię  pod  nun  koń/  to  jnź  bije,  ijucte,  jakoby-  to- 
niebo^tke  cbeąo  ■ciynił.  Da  mn  gałąi  w  gębę,  to  jtift: 
ł^e^  prmłina,  a  n^  eo  knywa?  on  sotńe  krtyw  i§ 
jtj-i^ąstkaicmyŁ.   Uderiy''ii('.b  ŁamieA  w  nog(,  kaańażc 


niowi  hjtf  a-  oo  kamiedk  knjrw?  a  czernili  go  nie  prze^ 
siąpił?  Więc  będsie  łajał  gradowi,  dżdiowi,  śoiegowŁ 
biota  kiedy  się  aplaskai  a  oo  desics  albo  błoto  krzywo? 
a  demos  się  nie  podkatał?  A  owszem  jeszcze  biurziąi 
dadze  ehoć  ma  nic  nie  będzie  krzyw,  jeftii  przykro  ka- 
nie,  qiiąc  cłirapi^  albo  ma  słoną  potrawę  prz^iesie,  albo 
umjwBJąfi  się  ił  zobie-  w  rękaw  wody  naleje,  a  cóż  8la«- 
pa  kriEjrw?  Onciby  tągo  wszystkiego  nie  rad  uczynił,  ale 
li  tak  s  czasem  przypadło.  Więc  talerze,  świeczniki  za 
nim  ciskając  pottacze,  a  co  talerze  albo  świeczniki  krzy- 
wy? a  szkodę  przedsię  sobie  niepotrzebną  a  bezrozmyśl- 
ną  aczyni.  Albo  gdy  ma  bat  szwiec  ciasny  przyniesie, 
a  obać  go  nie  może,  tedy  i  szewca  sttncze,  i  but  zrąba, 
a  co  bat  krzyw?  A  taUcb  wiele  przyczyn  jest  z  któ- 
rych w  sobie  bezpotrzebnie ,  tyło  przyrodzenia  kwoli, 
gaiow  szkodliwy  pobadzamy.  A  barzo  łacniaczkie  lekar- 
stwo na  to  jest,  jedno  malaczki  czas  ścierpieć,  ał  się 
iłe  kęs  odwlecze,  a  za  malaczkie  czasn  sfolgowanie, 
wielkie  złe  od  siebie  baczny  człowiek  snadnie  odegnaó 
meto. 

Wmfiki  grzechy  imiertelne  gniew  to  sobie  zamyka. 

Albowiem  co  jest  sprośniejszego  jako  gniew  nieroz^ 
myAhiy  a  nieawałony?  a  snąć  jnft  w  sobie  wszytki 
im^teliie  grzechy  zawrzeć  i  przenieść  je  może.  Bo  jat 
iwyelęiy  pychę,  bo  masi  nadąć  gębę,  musi  łajać,  a  Ka* 
idego  sobie  lekoe  rozaroieć.  Zwyci^y  łakomstwo^  bo 
się  leda  o  krzywdeozkę  gniewa  co  nie  stoi  za  pieniądz. 
Zwyeięiy  ol>źarstwo,  bo  nie  je  czasem  aż  trzeciego  dnia, 
roigniewawszy  się.  Zwycięży  nieczystotę,  bo  sprośne  sło- 
wa będzie  mówił,  a  wszystko  od  pani  matki  Zwycięży 
l^ldstwo,  bo  skacze  jako  zając  od  kąta  do  kąta,  a  jaż 
nigdy  eicho  nie  postoi.  Zwycięży  zazdrość ,  albowiem  a 
kto  w(m  oaej  szalonej  a  sprośnej  postawy  zażrzeć  będzie  ? 

A  tak  wielki  to  jest  walecznik  iście,  a  nie  leda 
jaki  zwycięzca,  kto  tego  nieszlachetnego  hetmana,  co  te. 
aassM  bnfów  wiedzie  za  sobą,  bez  wszęj  obrony  a  bez 
wszej  zbroje  porazić  może^  Albowiem  nsiacniejsza  obro-< 
na  nań  jest  ta,  włożywszy  przedni  plaeh  z  rozoma  na 


się,  a  zadni  kusz  z  CDoty,  a  buławę  dawszy  sobie  uczy-j 
UW  z  cierpliwości,  tedy  g:o  tak  snadnie  stłucze,  2e  Hugo 
poraiODy  tak  leżeć  masi,  Di;tli  k' sobie  przydzie.  Bo  to 
jest  acz  tmdny  węzeł  na  człowieka  poczciwego,  ale  po- 
radziwszy się  przedniego  placfaa  tedy  i  nie  trudny.  Bo 
sprzeciniij  się  moinemn  szaleństwo  jest,  i  pismo  nam 
tego  zakii^uje.  Rzucić  sig  zad  na  siabego,  ohyda,  graecb, 
i  pośmiewisko  ludzkie  jc«l.  Nielza  jedno  tą  zbroją  wyt- 
szej  mianowaną  poczciwy  człowiek  wszystka  n  sobie 
omiarkować  moai. 


ROZDZIAŁ  X. 

Gdy  jut  wiemy  jako  tzkodłiiujf  J6ti  gnieto,  tedy  Mię  tn^bn 
stara<!,  Jako  a  csrm  go  la  Mtbi»  miarkowali  mamy. 

Tnś  Już  »lyszał  i  zrozumiał  jako  jest  sproana  a  nie 
kn  człowieczej  postawie,  ale  prawie  kn  zwierzęcej  pido^ 
bna  sprawa  i  postawa  człowieka  rozgniewanego,  a  jaka 
tam  b^wa  sprośna  i  zapomniała  nyśl  jego.  Patn^jŁe 
co  są  za  przypadki  a  co  są  za  abiory  a  instramenta 
jagot  nłiecz^  kij,  sickion,  arkabnzi  sahafdak,  phigawr 
tma,  pal,  azabimioa,  łańoueh,  pęto,  i  innycb  namai^cv 
pniypraw  dosy4,  »  toby  się  wt  tkaticfył:  Patraajto  t»- 
się  jako  to  jeM  nic«łeczony  wradd,  a  jako  się  wrafdy- 
Tosypał  niędtgr  wstystkiA  narody  ludzkie.  Bo  jni  iuia. 
a&kty  njo  aą  tak  jadowito,  i  snadniej  się  im  pooMi^^T. 
cdowiek  obroaiń  moto.  Boć  widy  jui  Die  wszystko  pf^ 
fluii,  nie  wszystko  łakomi,  oie  wscyalko  awadce,  nifr 
wszystko  opiloy,  ale  bez  tego  sprośnego  przypadkn  okat 
mi  jednego  na  awieeio,  ktoby  się  o^ić  miał  a  klohy 
l^ł  wolen  od  oiego,  j^łi  nie  będzie  gwałtownym  rora* 
mem  a  roatropnen  przyszłycb  necay  pohamowaaiam: 
prawie  zwyciężony.  A  patrs  jako  to  jest  hojny  pan. 
Jeden  się  rozgniewa  a  gwah  jaki  w  mieście  altw  .-«• 
wsi  uczyni ,  a  ^siąc  nf  ioh  wnet  zkicty.  To  joż  fam- 
winny,  niewinny,  kogo  kto  gdiia  potka,  to  jdł  bo4y  a 
wuzy  at  się  kmr  cxaBem.  po  nłieteli  leje. 
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Piśrtosze  kkarttwo  na  gmem. 


Cót  z  tern  czynió  proszę  oi$?  Już  doktora  niemassi 
m  iwiede  abjr  ten  wrzód  nleczjó  miał,  ani  oań  żadnyeh 
reeeptów  z  apteki  nie  najdzie.  Jnż  na  to  żadnego  in- 
sugo  lekarstwa  niemasz  by  poknpił  wazytki  ziela,  je- 
dno nwatywszy  tę  sprosność  jego,  tak  jakeśmy  jni  o 
oieg  ^szeli,  a  wziąwszy  przed  aię  bojatń  bożą,  nciea 
A^  do  rozumu,  a  pomyńiió  sobie,  iż  wspaniałemu,  rosu- 
mówi  nie  przystoi  aby  go  loda  wiatr,  a  zwłaHzcza  nie* 
przystojny,  od  cnotliwej  powinności  jego  unosić  miaŁ 
A  jeśli  go  tem  nie  zahamujesz,  ani  syropu,  ani  żadnycli 
pflidek  potem  na  to  nie  szukaj.  Ale  jeśli  to  w  sobie 
sam  zahamujesz,  gdyż  ci  do  tego  już  nikt  inszy  pomódz 
nie  moie,  patrz  jakie  dziękowanie  odniesiesz.  Bo  ten 
przjrpadek  nie  może  byó  jedno  z  możniąjszym  albo  z  po- 
dlejszym. Jeśli  go  z  możniąjszym  w  sobie  zahamujesz, 
tedy  sam  sobie  pilnie  podziękujesz,  żeś  się  odwiódł  od 
aiepotrzebnąj  praoy  a  trudności.  A  jeśli  z  mniejszym, 
tecqr  i  on  i  wiele  ludzi  z  nim  będąc  dziękować  żeś  go 
ir  pokoju  zostawił,  a  odwiódł  od  niepotrzebnego  Uo- 
pata  jego. 

Drugie  Mcarstwo  na  gniew. 

Przytem  strzeż  się  i  takich  rozmów,  i  takiego  to* 
wanyatwa^  któreby  cię  obrazić  miido,  a  zwłaszcza  kiedy 
tei  czujesz  przymiotek  jaki  w  sobie  jako  człowiek,  gd^ż 
iadny  człowiek,  tak  jalsoś  słyszała  bez  tego  być  nie 
moie.  Alłx>wiem  patrz  gdy  masz  wrzód  jaki  bolący  na 
kitem  stronie  ci^  już  dietylko  urażenia  się  hom  ale 
i  podobieństwa,  gdy  kto  z  ręką  albo  z  czem  inszem 
obróci  się  do  ciebie  w  tę  stronę  gdzie  boli.  Także  wie- 
dząc o  tym  bolącym  a  szkodliwym  wrzedzie  w  przyro- 
dzeniu swojem,  już  nietylko  aby  cię  kto  w  to  urazić 
miał^  ale  i  podobieństwa  strzeż  abyć  zkąd  do  tego  nie 
priTpadło. 

All>owi€m  kto  ozuje  bliskie  zimno,  wezas  na  się  ko- 
żueii  wlecze.  Kto  widzi  szpetną  chmurę  przed  sobą,  a 
nadaewa  alę  prędkiąj  pluty,  wezas  sobie  opończą  odwiQ- 
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żuje.  Także  te*  ty  gdy  widaisK  jaką  chmarę  na  jaki^ 
biesiedzie,  a  ona  się  na  tą  nieszlachetną  burzę,  nn  gniew 
a  Ba  swadę  zanosi,  odwiczuj  wczas  opończą,  albo  wczas 
rozwodż,  a  sitm  się  hamuj,  a  nakoaieo  raczej  idź  precz, 
a  nie  daj  sobie  tej  plugawej  plilcie  kapać  za  ssyję. 
I  maazli  ko|fo  powiuowatego  przy  sobie,  i  tego  odwiedź 
z  sobą  moźeszli.  Bo  więc  nasi  bracia  kiedy  eię  dwa 
swarzą,  tedy  się  śmi^ą,  aż  kiedy  się  rzucą  do  azarRzn- 
DÓw,  tot  dopiero  chcą  rozwadzać,  ahści  drugiemu  choć 
nic  nie  winien  ręka  wisi  Ano  utara  przypowieść:  Po- 
czątkowi zabiegaj,  bo  pćżne  lekarstwo  nie  lak  połyte- 
czne.  Tei  się  sam  strzeż  abyś  nie  czyni)  takich  rozmó- 
wek któreby  obrażały,  bo  nie  wie^7.  zjakiem  kto  przy- 
rodzeniem siedzi.  Najdziesz  drugiego  ca  mu  się  Indzie 
wszyscy  śmieją,  a  on  się  o  to  rozgniewa.  A  też  naa 
z  tFgo  ona  Btara  przypowieść  chłopska  przestrzega:  iŁ 
kto  mówi  co  chce,  usłyszy  coby  nie  rad. 

Antygon  on  wielki  a  waleczny  król  chodził  jedne- 
go czasu  między  namioty  odmieniwinzy  się,  naslnchawa- 
jąc  k'czemti  się  też  jego  Indzie  mają,  i  o  czem  też  sohie 
rozmawiają.  Usłyszał  w  jednym  namiecie,  ano  o  nim 
RZpelnie  mówią,  i  barzo  mu  łają,  ii!;  je  wywiódł  w  gło- 
dny kraj.  On  przystąjiiwsy.y  Miicj  pomaliiC7.ku  rzekł: 
Cyt  panowie,  lżqj  mdwflie,  by  król  nie  nałyszał.  Oni  p(^ 
ZDawszy  glos  królewski  rozbiegli  się  precz.  A  on  roz* 
ftniawuy  tię  poszedł  potem  do  pokoju  swego,  rozumem 
tO'og4mąwBzy^- iż  gó  ob«  nio  nie  mszyło.  A  tzk  tnetw 
się  ztrzcds' rozmów  takii^  coby  Itomn  co  szkodzić  miai^' 
tw  niewiedzieć  gdziw  kto  stoi,  i  co  ko^  obraia.  Bo 
kraywd*  accaartWDatia  MMidciie  byti  może,  ale  ten  paa^ 
szbchetny,  pan  gniew,  dłtigo  wierzga  jako  podgórski  in*' 
błee,  B  dtńgo  Jsię ' ospokolft  a- postanowić  sie  może.  < 

Tntecie  tekantwo  na  fftUew.  • 

Tegoż  tet.Jost  potrzeba  k«  nskremnienin  przyro- 
dzenia naszego,  abychmy  też  obaczyli  przypadki  swej^. 
bez  których  iadne  ciało  byń  nie  mołe.  Albowiem  któŁ 
się  E  lem  ttradzłłt-  aby  wCdy  tei  kogo  kiedy  ebmazyń. 
ntB  nóał?-  AJsMi  -nim iw ułło Ik  to  odnas Indzie <knnii-< 


nie  przjfJBna^i  dbo  tei  csasem  nie  baoią,  nieehże  tei- 
tonara  od  ludzi  będzie  miło,  gdy  nae  oieszkodlime  albo 
I  aleeheema  csem  równem  obndą,  i£  im  też  to  takiej 
albo  pnebaossyćy  albo  też  tego  za  złe  roznmiei  nie  bę- 
dziemy. Albowiem  zaipi  ezasam  słnika  nieboraczek,  lil 
zamieazka  posługi  jaki^,  wierci  zię,  boi  się,  żal  mu  barz<^. 
tęgo,  azażby  go  za  to  bić  albo  mordować  obaczywizy 
iż- to  ftie  ze  złości  uczynił?  Każą  nędznemu  kmiotkowi 
na  jaką  robotę,  a  on  wołku  albo  konika  naleść  nie 
mote,  płacze  szukając  go,  boi  się  niebożątko,  a  już  go 
też  bić^  albo  mordować,  albo  sadzać  za  to?  Albo  takie* 
siyriadek  alł>o  kto  inszy  iż  mi  co  z  niechcenia  albo  z  nfe- 
baraenia  ueiyni,  a  Już  wnet  sio^ać?  a  już  się  wnet 
midć?  Jakoż  tych  wiele  znajdziesz  co  to  lekkością  zo- 
wą  kiedy  się  razem  nie  pomści.  A  jabych  to'  zasię 
zwał  poezoiwą  sławą  a  rozmyślnem  obaczeniem,  bo  złe 
nigdy  nie  uciecze. 

A  tak  człowiek  poczciwy  ma  uważać  każdy  czas, 
i  wedle  czasu  każdy  przypadek.  A  mądrym  to  człowie- 
kiem zową,  kto  każdą  rzecz  z  stateoznemt  rozważeniem 
zaczyna.  Także  i  przypadek  gniewu  z  ktćrejby  się  kol- 
wiek  przyczyny  trefił,  ma  uważać,  jeśli  z  żartu,  jeśli  umyśl- 
ny, jeśli   chcąc,  jeśli  niechcąc,  a  zawściągoać  się  ma- 
loczko,  a  apellować  do  słusznego  rozm}'słu.  A  tam  roz-^ 
ważywszy  sobie,  iżby  się  ocz  było  gniewać,  gdyż  wspa- 
małemu  człowiekowi  leż  nie  przystoi  zelżywości   odno-*- 
sić,  toż  dopierko  z  rostropnem  uwaźeniem  a  rozmyślnie 
rady  szukać  a  prżyczjmy,  jakoby  się  to  poczciwie  na*: 
wetowało,  bo  stara  ona  przypowieść  nas  uczy:  iż  zaw^ 
żd^  łaeao  o  drewno,   kto  cnce  psa  uderzyć.  Albowiem, 
gmew  1>ec  rozmysłu,  tedy  go  mądrzy  ludzie  nie   zową^ 
gniewem,  ale  fnryą  a  szaleństwem. 

Bo  gniew  '  bezrozmyślny  trudno  ma  być  na  potenk 
bez  żałowania.  Jako  ono  o  AIexandrze  wielkim  piszą, 
iż  gdy  z  żartu  rozgniewawszy  się  kazał  Lizymaclwr' 
wirikiego  a  zacnego  męża  srogiemu  Iwowi  wyrzucić^ 
Ur^maehowi  Pan  Bóg  poszczęścił,  iż  gdy  już  lew  bie- 
żał do  niego  rozdrapać  go,  że  zerwawszy  płaszcz  z  sie- 
łde  a  zwim|W8zy,  wrzucił  mu  w  paszczekę  i  na  głowę, 
a  potam  sa  garało  go  podpadłszy  tak  się  długo  i  nim 
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Umai,  a2  gt  udławił.  Jako  Bię  potem  Aleiaoder  waty-i  J 
dzit  tego,  i  z  jaką  tego  ialodci^  niywal,  i  jako  to  Li-ti 
zymachowi  nagradzał,  to  jut  o  tein  bistorya  Awiadozy^l 
A  tak  zmysły   nasze  jeSłi  nie    będą   rozumem    \KhiĄ 
łiamowaiie,  ledybycbmy  pewoie  byli  niewoiniki  a  nicbjrl 
Albowiem  znajdziesz  drugiec^,u  gdy  mn  eię  apać  zactic^i  ^ 
ii  sługa  niecbcąc  co   obałi    albo   czem   zakotaoe,    alba;  f 
pies  pod  oknem  zaszczeka,  to  jat  ałndze  kijem,  a  wy-, 
gQ  obiesić.  To  juł  tam  nie  rozum  rządzi  ale  zmysł  ni»- 
baezoy.  Albo  jeśli  się  sparzy  o  piec,  to  jnż  piec  sUnc; 
^bo  jeśli  jię  obleje    pijąc,  to  już   szkloaicą   o   ziemię; 
wszystko  to  są  tfeżrozmyślne  przypadki.  Ale  cokolwiełŁ 
będzie  nadobnym  rozumem  a  uwainym  rozmysłem  spra-i  ■ 
wowano,  to  wszystko  nadobnie  przystoi  poczciwemu  czlo*    | 
wiekowi.  Albiiwiem  to  prawy  pan,  kto  się  sam  zwycięły 
a  nie  da   sottie   rozkazować   iadnym   afektom   albo  po- 
stronnym  zmysłom   ciała  swego,    atby    się  wszyscy  na 
jedno  zgodzili. 

Onoarte  idearattoo  na  gnieta. 

Tei  Ba  rozwateniu  pnyjaeiehkiein  siła  rozgniewa' 
ńemn  człowiekowi  luleły.  Bo  piękne  a  rozważne  słowa 
są  jak*  młot,  a  pnerałąją  aH  do  serca  człowieczego. 
A;  wBz^oł  nie  w  ten  oaas  go  joi  bamnj  gdy  go  tij< 
inysB  z  kapalonemi  oczyma  jako  psa  wńcieklego,  alis 
idbo  preedtem,'  lUbo  p*ten,'it'go  kęs  ona  łtirya  omt- 
Die,  foi  tia  ten  csaa  i  przyłiremi  słówki  motesi  nc  po-. 
dfl6  podsadzić.  A  to  pomnu  co  ma  łiędiiesz  mówił,  it 
gdyby  tel  potem  na  ołc  jaka  ftuyjka  przypadła  abyA 
tsi  Bo1>ie  ony  ttA'wk*'iui  pamifć  pnywodzil.  A  d^koA 
to  piękniej  będzie  ił  tię  i  Mitrw  sobie  po  cicłin  ofra* 
smfesz,  i  sam  się  z«  się  nadobnie  pohamajesz.  Albo- 
wiem to  uadołmy  raełuińek,  kto  id%e  aa  pokoiczek  swój 
sam  z  sobą  poczet  uczyni,  oo  dnia  tego  przystojnego  a 
co  niepizystojn^o  uczynił.  A  to  iście  uczynek  przystojny 
pohamować  roiwałnie  rozgniewanego,  cboćby  nn  tc^' 
to  małnezko  przykro  było.  Sokrates  gdy  tcarał  D«mls- 
tiynssa  z  giie#av  a  k  nieroiD^Mą^fb  postępków  jego^ 
nia^iewBWtay'4ię.|riaaą|iiinr3d«netryiBz  mtędzjf  m^. 
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A  l«i  nu  «li9l|c  pcwi^tM:  H  wolę  )«  lo  od  eieMi 
odaiaiś  a  otrte^  to  s  twarzy  8Wq|^,  kilotrfch  jedne 
otaił  niepotreebne  sprawy  z  nmysła  twęga  Bo  to  66 
rif  mńe  itało,  jedno  mnie  samemu  szkodzi,  ale  to  eo 
się  około  ciebie  dzieje,  i  tobie  samemn,  i  wstjrstkieuim 
w«^rt»  twema  szkodzić  masi*  Jakok  polem  tego  Deme- 
tryuSK  rsaoiyśHwszy  się  tałował,  to  jai  tam  szersej  aa- 
ptlHAo  stoi  A  tak  widtisz  jako  kaśda  rzeoa  nierozmyśtoa 
idgdy  dobra  być  nie  inote. 

Bo  niydciesz  drogiego  takiego,  eo  będzie  npnug^ 
mia  lego  szukał  aby  mu  nałajano,  albo  go  uders<nio, 
aky  mn  iedno  potem  co  za  to  dano,  albo  przepraszaM^ 
i  na  takiego  trzeba  baczenie  mieć.  Albowiem  gniew  ta- 
kiego ezło?rieka  albo  ona  przyczyna  do  gniewu,  której 
oa  podawa^  jest  jako  onego  psa  na  łańcuchu,  co  się 
tylko  targa  a  nic  uczynić  nie  moie.  A  jako  mu  dasz 
kgs  ableba,  aliści  się  on  płaszoffjr  a  marda  ogonem  od 
TtdaAei. 

Teł  w  hamowaniu  gniewu  trzeba  uwatać  osoby. 
Bo  jeiHi  poważniejsa^,  tedy  go  z  wstydem  hamować  a 
poczciwie  upominać  masz,  tedy  i  sam  k'sobie  snadniej 
przyjść  może.  Jeśli  też  podlejszy^  tedy  go  też  czasem  i 
pogróżką  pohamować  możesz,  aby  się  nie  wspinał  z  mo- 
tyką  na  słońce.  Augnstus  cesarz  wielki  rzymski  gdy 
był  proszon  od  jednego  pana  swego  aby  też  u  niego 
w  domu  był,  a  uczynił  mu  tę  poczciwość.  I  był  u  niego 
▲apiatna,  i  uczynił  on  pan  fest  wielki  jako  prze  cesas^ 
rza.  Z  trefnnku  młodzieniec  jeden  stojąc  u  służby,  szkle- 
nicę  kosztowną  krzystałową  stłukł.  Pan  rozgniewawszy 
Uf,  kazał  go  wnet  ułapiwszy  do  sadzawki  wrzucić 
gdaie  mureny  były  srogie  ryby  morskie,  aby  go  roztaoTf 
gały.  Tedy  nędznik  jakoś  się  cnym  wywinąwszy  ao 
gO-  już  wiedli^  uciekł,  i.  przybieżawszy  do  gmachu  padł 
a  nóg  cesarzowi.  Ceaai«  się  pytał  coby  się  to  działo? 
8dy  aię  ws^stkiego  dowiedział,  kazał  wnet  onę  słuiłię 
wisyitkę  poduc,  powiedi^ąc  onemu  panu :  Aza  to  toina 
piaystało  za  jedne  szklenicę  niewinnego  człowieka  tak 
srogą  śmiercią  stracić?  Powiedział  on  pan:  iż  mię  zagnie- 
wanie k'temu  przywiodło.  Powiedział  mu  ce8<ir%:  Azaż 
gaiew  który    może  byd  dobry  bez  rozmysłu?.  Potem 
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kazał  cesnn  przynieść  srebrną  ałnibę,  i  daj  onemu  p&nn, 
00  staio  treykroć  za  jego,  powicdając  ma :  Rozmyitajio 
się  potem  gdy  co  masz   z  gaiewu   uczynić.    A   tak    I^m 
sobie   uważ,  co   to  jest    rozważny    nmysł    poczciwego  J 
człowieka.  * 

A  tak  widząc  tak  sprośny  przypadek  prayrodzeoia  ] 
naszego,  nielza  poczciwema  człowiekowi,  jedno  gi  ro- 
zważać &  ouym  wszech  spraw  knJlem  powa^.Dym  rozą-  . 
mcm  wszystko  w  sobie  miarkować.  Bo  gdzieć  tego  w  ra- 
dzie swej  mieć  nie  będziemy,  pewnieć  nam  wszystko 
opaK  pójdzie.  Azai  ta  dhi^  czas  mieszkania  naszego? 
azaż  nie  lepiej  ii  po  śmierci  te  słowa  wdzi^zne  zosta- 
wimy po  sobie,  ii  widy  rzeką:  ii  to  był  dobry,  cnoh 
tliwy  a  poczciwy  czJowiek,  a  cokolwiek  czynił,  wszystko 
z  rozmysłem  ezynil.  Albowiem  tn  do  ezasa  siedzimy 
jako  w  jakim  dymie  parskając,  i  guewamy  się  na 
dym,  a  tego  nie  baczymy,  ii  i  z  dyma  wynijdó  mnsinty, 
i  dym  barzo  prędko  przeminąć  może.  A  tak  ka^dy  pocz- 
ciwy ma  się  pilnie  rozmyślać  na  każdą  sprawę  swoje, 
aby  jej  zawidy  z  nadobnym  rozmysłem  a  za  radą  sła- 
wnego  roznma  poczciwie  oiywai. 


ROZDZIAŁ  XI.  ; 

Tu  vaŁ  bttUit,  j(dn  poezcitey  cMłowiA  woatywigy  uy- 

ttf^d  i'  teh  pnegtrogf^  Jako  aif  tasif  ma  cnotami  apm- 

wowati,  a  napićrwęj  świftę  prmodę. 

Jnieckmy  mq  nathicfaali  jakie  są  wady  a  pnymiotf 
pnyrodienia  ozIowiMieftetwa  naszego,  i  jako  są  sako- 
dliwe,  i  jako  się  icb  przestnegs^  i  jako  je  tei  htaaor 
trai  w  sobiE  mamy.  Jni  się  tei  odąjmy  do  cnót,  jako 
ioli  poczciwy  csłomek  i  atywii  m&,  i  jako  to  jest  po- 
winien  dla  wi^tszej  ozdoby  swoje;.  A  niewiem  aby 
mifdz;^  wszystkiemi  nie  była  napncdaiejsza  prawda, 
In>  iście  wi^fl  na  tym  zacnym  filarze  inszych  cnót  aic 
zbndowało.  Bo  gdzie  prawda  sawije  gniazdo  swe,  inł  i 
flprawiediiwość,  jat  i  stałoM,  jni  i  pomlemoAć,  juŁ  i 
iwtropnoU,  i  iane  wnysttue  oóofy  nielza  jedno  się  pny 
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niip  ogadsió  miu»%i  Albowiem  wszytki  rieesy  aą  na 
łwiode  jako  kwiade  polne,  które  na  wiosnę  pięknie 
iikwitn%  kn  jestem  posohną,  a  na  wiosnę  aliśei  się  aa- 
rię  inown  blyssczą.  Także  tei  ty  pnjrpadlośei  nasse 
od  szesęśda  wszylki  się  mienfć  a  mięszMi  mii8z%  jedno 
łwięle  enoty  ty  nas  aż  do  g^obn  doprowadzić  mają,  a 
i  po  żnuerei  między  ladżmi  pcMEOstatymi  tedy  nas  nie- 
imiertelnymi  €ayni%  a  poczciwą  sławą  zawżdy  pamią&e 
nasaę  obwoływną,  tak  iż  miUo  niejako  napoły  żywi 
między  Indżmi  chodzimy. 

Albowiem  gdy  się  cnotami  sprawować  będziemy, 
joż  o  tych  innych  przypadłych  rzeczach  pewne  od  Pana 
obietnice  mamy>  daleko  pewniejsze  niżlibychmy  ich  n 
twiata  z  nawiętszem  staraniem  sznkać  mieli.  Bo  i  aż 
dneciye  cnotliwemn  kąty  wszytki  jego  napełnić  bo- 
gzctwem,  i  zacnemi  poczciwo&ciami  na  wszem  ozdobić 
stan  jego.  A  tn  sobie  nważ  eo  to  jest  cnotliwie  a  pocz- 
ciwie i^6,  i  panem  bez  kłopota  b^ć,  i  sławę  onę  wielką 
królową  zawżdy  po  sobie  mieć,  i  pięknego  a  spokoj- 
aego  żywota  sobie  wedle  myśU  swej  na  wszem  ażyć> 
a  w  nim  się  nstawicznie  kodiać. 

Co  jut  prawda. 

A  iż  prawda  na  wszytki  cnoty  jest  prawie  jako  ma- 
jowy deszcz  na  wszytki  zicHa  na  ziemi  rostąee,  bo  i 
aam  Pan  tem  przezwiskiem  mianować  się  raczyć  podo- 
bno to  mosi  być  nie  leda  coś,  tedy  ją  iście  każdy  pocz- 
ciwy człowiek  na  wielkiej  pieczy  mieć  ma,  aby  słowa 
|ego  wedle  rozkazania  pańskiego  zawżdy  były:  jest 
jest^  niemasz  niemasz,  a  iżby  się  z  nią  nie  nohylid, 
jako  stara  praypomeść  jest,  ani  na  lewo  ani  na  prawo. 
Albowiem  to  jawnie  widzimy,  niechaj  będzie  kto  ozdo- 
łnon  napiękniejszą  arodą,  nawymyśhiiejszemi  kształty 
i  mbiory,  niechaj  też  będzie  ozdobion  i  statecznością,  i 
pomiarą,  i  powagą  wspaniidą,  a  jeśli  prawdy  nie  bę- 
dzie,  a  będzie  słówka  dziwnie  przegryzowid,  a  ladzie 
to  jawnie  baczą,  tedy  to  przedsię  śmieszny  pan  będzie. 

A  iftcie  nie  darmo  oni  zacni  a  święci  przodkowie 
&  ten  obyczaj  między  się  pościli,  a  pewnie  iż  po- 
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tfcetay:  it  oxyń  eo  chcesz,  iartiąi  jako  chcets^  pnyma* 
wiaj  jako  ehoesz,  wszysfto  to  mośe  hji  dwonkiemi  ob* 
mówkami  pocBciwemi  sakryto  i  obmówioDo.  Ale  jako 
rię  kto  E  nieprawdą  na  plac  wytoczy,  to  joż  tam  dadej 
od  gęby  żadnej  apellaeyi  niemasz.  Snąć  byli  obacsyli 
it  to  miało  bjrA  eot  szkodliwego  w  poczciwych  łódzkich 
sprawach.  Bo  jakol  tak  jest,  ii  choćby  też  tara  jaka  ioeza 
poczciwemn  człowiekowi  na  nmyśle  jego  przy  wrzała  przy- 
wara, tedy  tym  szlachetnym  płaszczem  z  sławnej  prawdy 
urobionym  snadnie  zawtdy  może  być  pokryta,  a  snad- 
nie zawżdy  może  być  ozdobiona.  A  możemy  to  wła- 
śnie przecbiąiszym  klejnotem  nazwać  człowieka  pocz- 
ciwego. 

Jako  prcncdf  od  fałatu  rozezna-. 

A  wszakoż  jest  to  rzecz  potrzebna  poczciwemn  sta- 
nowi na  pilnej  bacznońci  mieć^  aby  się  w  tym  świętym 
klenocie  a  w  tej  poważnej  prawdzie  na  wszem  statecai- 
nie  a  mocnie  zachował,  tedy  mn  tego  iicie  niemnicrj 
potrzeba,  aby  ją  też  i  w  kim  innjrm  rozważyć  a  obar 
czyć  nmiał,  bo  się  to  na  wiele  rzeczy  przygodzi.  Bo  i 
sam  się  może  przestrzedz  onym  złym  przykładem  dru- 
giego, i  onego  też  może  czasem  przestrzedz  poczciwie 
z  onego  szkodliwego  pizypadkn  jego.  I  to  kutemu,  iż 
obaczywszy  go  w  tem  npomego  a  niedbałej,  może  się 
przestrzedz,  aby  ma  nie  dał  nic  na  sobie  wyłudzić,  a 
od  prawdy  się  uwieść,  i  towarzystwa  z  nim  mieć  jut 
się  też  przestrzegać  będzie.  Bo  to  stary  przymiot  w  na- 
rodzie naszym,  iż  jaki  sam  kto  jest,  radby  aby  tacy 
wszyscy  byli. 

Albowiem  już  nie  może  być  szkodliwsza  rzecz,  jako 
gdy  kto  nadobnemi  farbowanemi  słówki  a  oną  anielską 
postawką  pokrywa  prawdę  świętą,  a  fałsza,  onego  nie- 
szlacbetnika  chce  prawdą  uczynić.  Jeszcze  to  snąć  szko- 
dliwszy  niżli  on  pies  co  się  idąc  do  ciebie  łasi  a  marda 
ogonem,  a  gdy  się  nie  obaczysz,  alić  on  za  nogę  cap. 
Bo  wżdy  ów  co  szczeka  jeszcze  wżdy  przestrzega,  że 
wżdy  człek  nań  sobie  kija  szuka  albo  sobie  kordą  po- 
prawi. Albowiem  taki  człowiek  onemi  takiemi  obleśnemi 
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Mmki  neiiknijeć  tak  potawkę,  ił  by  natloAKa,  Msn* 
ri|  dodkft  bedUi  widiufaL  Podań  lak  piokne  a  ia&iw 
biyiraiia  iMufaL  idbył  tjr  pnynągł  to  to  OMera  piawda^ 
i  daM  Mf  auMlnie  na  wi^nitko  pnjwkść^  i  wM^Mko 
iuqniin  na  eoA  jadao  ladnó  bfdSda. 

Albowiem  iłjfehaaij  ił  na  mona  wielkie  mebeąae- 
flwtotwa  •%  i  wielkie  mą  dawj  akaiq%.  A  mądiy  ma- 
maiB  tedy  i  oay  niebeipieoaeABtwa  io8tra|uiie  obeha« 
dać  nmie,  i  ony  dawy  okróoii^  ił  ma  nie  ttkodni  nie 
mogą.  Obydimy  sif  my  teł  aędsni  maiynane  obaesyU, 
po  jakidi  niebeipi«DietotwieGh  na  tom  omylnem  mona 
tągo  oblidnego  ewiate  pływamy,  i  jakie  dtiwy  ok(^ 
■••  mą  iatai»ą}ą,  pewnie  moglibyehmy  pilni<y  aię  ieh 
itaeda  aiłli  on  maiynan  na  mona.  A  pUnie  sif  nam 
tneba  tyeh  dowów  stneds,  bo  riysąymy  ił  włdy  tam 
na  mona  jakieś  Syreny  głoino  śpiewają  niłli  Indii 
idiadi^  Ale  ta  nasie  Syreny  świata  togo  iśeie  nie 
tneba  im  głośno  śpiewać;  tak  d  pięknie  ndio  naaiepee^ 
ił  ani  aam  wswiets.  ani  de  obacsyu  kiedy  de  lano- 
11781  a  I  okręta  spadnieiE,  a  snadnie  cię  pnsrwieddo 
OB  pan  Syrena  nie  śpiewając  na  co  będde  eheiid. 

A  anaś  tam  na  ty  daiwy  w  bębny  b\ją  aby  jo 
odstraaayli  a  i  ddał  straelają.  I  n  nas  toł  takłeb^  enaó 
mało  nie  lepiąj  csynli|  głośno  a  jawnie  wszystkim  mó- 
wić nie  Bseptaóy  po  iiądedi  dę  nie  odwodzić.  Bo  ztąd 
i  śmiech,  i  dobn  biesiada,  i  dobre  towanystwo,  i  ćwi* 
czenie  i  nadobnydi  a  z  poczdwych  rozmówek  roście* 
A  gdyby  mi  eo  pan  Syrena  szeptać  chdał^  o  wierę  z  nim 
do  jntra  ad  deUbm^indum,  ał  dę  obaczysz  albo  dę  od 
kogo  inszego  dowiesz,  co  tam  w  tym  garnku  pod  po- 
bywką  wre,  jeśli  piołnn,  jeśli  szałwia.  Albowiem  ta 
jeat  nadobny  prqrmiot  każdego  poczdwego  człowieka, 
gdue  są  dowa  jasne  a  nie  ponure  a  prawie  sękowate, 
a  ił  dę  twara  i  postawa  i  sprawa  nadobnie  wszystko 
z  pocadwym  skntkiem  zgadzają,  a  6d  cnoty  sławnąj 
nie  dę  nie  odstnelawąją. 

Bo  patrzą}  więc  na  owego  sprośnego  a  pnemien- 
łego  chłopa,  co  dę  więc  owo  główki  niewieśdemi  pie- 
ści, więo  dę  ta  nmizga  chociaj  mu  nie  trzeba,  więc  ta 
postawki  dziwne  stroi,  więc  ta  dówka  rózlicznemi  pny* 

sal.  Fslfl.  ływ^t  csłowłska  pocmciwcgo.  M.  Raja.  1 2 
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eakn^e,  jeHńłe  mo  to  pochwEiliiS  masz  alU| 
nie.  Albowiem  wiorz  mi  iż  tam  ledTńe  trzetńe  siAwk^ 
prawdziwe  będsie.  Albowiem  nczcitra  prawda  nie  pof 
trieboje  ani  postswek  iadaych,  ani  umizgania  tednego^ 
ani  poimieitzków  żadnych,  ani  farbowauycb  a  cnkrowaa 
oydi  dówek ,  jedno  jaku  cieśla  siekierą  raz  w  raz, 
a  nigdy  nie  chybiać,  ani  się  na  stronę  uchylać,  jedno 
jeńli  tak,  niech  będxie  pewnie  tak,  jeili  tei.  nie  tak,  to 
jut  tet  tam  niechaj  na  stronie  zostanie.  >u 

Solon  atenieAski  filozof  i  przełożony,  gdy  Atcńcijrtt 
w  prawa  i  w  poczciwe  obyczaje  wprawował,  tedy  iok 
ni  z  czegoj  więcej  nie  przestrzegał,  jedno  z  Dieprawd;y{ 
wywodząc  im  to,  ii  prawda  jest  naprzednieJBzy  w4u 
n  wszech  innych  cnót.  Tedy  prsyszedl  do  niego  jedną 
sacny  mieszczanin,  któremu  się  ty  ustawy  Solonowe  ia0 
podobiUy,  wolałby  był  tok  postopas  chodzić.  I  cłicątt 
mn  to  rozrodzić,  powiedział  mu  na  jednego  zacnej 
miesBcaanina,  ii  to  tam  m6wil  na  jednem  mieJBcu :  Wierę 
niewiem  co  nam  po  tych  prawicch,  by  nas  jedno  Solon 

god  pokrywką  tych  praw  w  jaką  niewolą  nie  przywiódł, 
olon '  ołńezył  jk  to  naatnmiona  prawda,  pomedziiU 
mn:  Miły  panie,  poosekaj  mało  ii  po  imo  poilf,  a  będę 
I  nim  o  tern  mówiL  Ten  powiedli^:  O  ma  paeartamt 
bobyA  mię  K  nim  awadzil,  i  proan  etę  nie  powiedąj 
na  tflgo.  Solon  mn  powiedaiU:  łita,kieaymtt  tego  u«- 
tanieai  w  ooiy  neo,  tedy  ja  teA  temn  nie  wienę,  bo 
pmnla  nut  hyt  jasna  m  nigdy  niepok^tna. 

Sewoiu  Alńander  b(^  to  sacny  eesarz  w  Riymifl, 
a  b«no  aię  ^mi  nieprawducy  tnrijrduŁ  Tmnini,  jeęo 
iedea  laooy  dworxamD,  zawtdy  sołHe  tę  poitairę  czynił, 
jakoby  teft  co  na  nim  n  cesana  naleiuo.  To  go  jni 
wodzu,  to  ńę  do  niego  idiyli^  jakoby  oo  eesara  i  nim 
ni6wió  ehciał.  CeBan  aoz  to  baczył,  ale  t^  tego  do 
onsn  saniechawiU,  czekając  na  oo  ten  czyha.  Jeden 
ubogi  ea^wiek  kłóiy  pilną  sprawę  u  cesarza  mi^,  dał 
onema  Tnminsowi  niemałe  upominki,  at^  mn  do  cesa- 
rza przystęp  uo^nił,  albo  onę  raeoz  jego  tam  a  cesa- 
rza odprawi.  Tnmins  przyszedłszy  nachylił  się  do  ce< 
Hrza  a  nie  nie  mówiŁ  A  do  ooego  nieboraka  przy- 
awaUsif,  powiedział  nu,  tem  oi  jni  wszysfto  jednał. 
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Potem  tieiaMoDi  prmtdło,  i*  eMtn  onemm  n^ni- 
k0wi  tek  JMo  ttB  fagria  polneba  wnjniko  pRysądril^ 
i  pn^  wnyatkieiD  sosteŁ  Tiuiiiiu  pnyKedłsiy  do  Jiiągo 

KWMdiuił  ma:  A  prawda  iem  ci  .wnyi&o  zjednał  j^ 
m  oi  powiedział?  Teo  nieborak  %  wielkim  płaoiem  dadę* 
kowali  i  mowa  ma  drogie  apominld  dsŁ  Cesan  gdj 
aie  toąo  dewiediiał,  kąsał  ałop  pośnód  lynkn  wkopać^ 
i  kaB;iu,paDaTnmia8a  do  niego  inrąjrwiąiaó ,  i.-nagarnąw-^ 
aij  ^Igawego  Amiecia,  kauł  pod  -  Am  knnyć  ał  le- 
dwie ływ  loftidt,  a  wożnema  kazał  wołań,  i  na  słapte 
potem  napieaó:  U  kto  wiatrem  shiźj,  tema  dymem 
ma  byi  plaoone.  A  tak  patra  jako  to  omyfaiikom  omylna 
neciy  tedy  tet  omylnie  wyehodzą^  a  prawda  Awifta 
zawłdy  jako  słońce  oświecić  8ię  musi,  a  blaak  jąj 
nigdy  wtań  nie  mole. 

Amazydys  był  clmitnik  wielki,  i  posłał  do  jednego 
^pokiego  kapłana,  gdy  ofiery  bogom  swym  wedle 
■wago  awyezajn  roarębował,  aby  ma  sztakę  z  onyoh 
<rfUr  eo  nagonsą  i  co  nalepezą  posłaŁ  A  ksiądz  ian 
ozAr^  i  wskazał  do  nieco :  Ta  sztaka  a  bgr* 
nie  jest  szkodliwa,  a  me  omie  ani  ile  ani 
dobnbs  aosyniń.  Ale  a  esłowieka  gdy  się  na  złe  olnr6ei, 
jaź  żadna  szkodliwsza  być  nie  może.  A  gdy  się  też  na 
dobre  olirAci,  jnż  też  żadna  lepsza  i  pożyteczniejsza 
byA  nie  może.  Amazydys  zeznawszy  iż  to  prawda- 
wdsięeBBie  wszystko  przyji^  od  niego. 

Bo8ir9pmf  ma  pilno   npatf*ować  co  pod  pokrywką  wre. 

A  tek  loetropnenm  człowiekowi  trzeba  pilno  iftowa 
awałaó  a  rozeznawać,  a  często  z  nich  pokrywkę  ząj- 
mować^  dogfa|daj%c  co  tam  wre.  Albowiem  patrz:  poe- 
tome  gdy  fiibiiiy  swoje  piszą,  jako  oni  insze  pisidi  a 
insze  rozamieli.  Bo  oni  nkomo  pisali  o  Iwiedi,  o  smocech, 
o  bazyliszkach,  o  harpiach,  o  hydrach,  ano  się  to  rozumiało 
o  onyoh  srogich  królach  a  mocarzach  żwiate  tego,  jako 
lodzi  kąsali  a  drapali  jako  inne  zmerzęta  srogie.  Także 
i  dziś  jest  wiele  tych  krasomędrków,  co  inne  mówią  a 
inne  roKnmieji|,  a  siła  ładzi  temi  zakrytośoiami  swemi 
na  eo  cheą  i  jako  ehcą  przywodzą. 
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<-  .:4'lA  ała  ^ć  Muka.  mJĄ  byi  buMme  albo  nwa- 
liiM^  kM^B  MRUemeiiu  pnysmacski  albo  onemi  kraso- 
moĘmaUiMd-iymaj^  ufarbowane,  ale  odj  co  idą  z  net 
jako- płoimCMaAał,  a  it  tnać  w  nich  wierną  9sczeroi<!y 
ąit  waichladiug  obładności  niemaez.  Albowiem  kto 
^  idoU  tani  kra§omowiiemi  stówki,  ba  równie  jakoby 
ifc— śtgj  rgkMnce  białą  rękę  ukazał,  a  ci^  inne  wszyst- 
ko krMlnra,  bo  HZczeroAć  z  prawdą  daleko  gidzied  od 
enyflk  iMfitw.  A  tak  ezcserość  a  prawda  wielkie  to  są 
Unne^  tt  Baga  a  n  łudzi.  A  gdy  to  jeszcze  będzie 
Mmoścb^ Jako  pięknym  płaszczem  pokrjto,  jat  taki  ctło- 
wiek  mie  ab|  prawie  błogosławionym  Kwa4,  już  jego 
■ława  nwftdy  będzie  jasoa  jako  włAce  i  n  Boga  i  n 
wnaA  faidiL.  -  i"..-c.'- 

Albowiem  patnąj  U  dowa  aąilifca  lindftiwMlDŁ 
mi  i  ^MbiA/aoteiB4iilHkMir«r^AJałtt  MtMm 
MRłrapiiie  awateó,  tsdjr  riowa  eihnriasaeL  Ba  mjMai 
w  jednych  nodobną,  pocaeiwą,  rocwaCną  i  prawie  praw- 
dziwą nuif ,  naukę  i  ńwieiaaie.  NąjdzieK  tei  w  dnigfeb 
nadobną  wddęeiność,  ozdobą  i  wjatawą  i  będziM  sif 
zdać  ił  pramkiwe  i  poftytoezoe.  A  gdy  je  będiiet* 
oheiał  wypleA,  tedy  pewme  mąjdzieaz  iagawkę  pod  bw- 


Bo  jako  ohoremn  mato  po  wymownym  I^arzn,  j»' 
dno  iuby  do  zdrowia  eo  naiyeUe}  dopomógł,  a  iiby 
nmiał  tranki  a  syropki  eo  nalepi^  sprawić ,  takie  teł 
mtio  mądremu  po  wymownych  słowiech,  tylko  aby  si^ 
w  nich  traoki  a  syropki  prawdziwe  a  cnotliwe  zamyki^. 
A  jako  mądry  eynilik  zaplngawion^  rany  nie  goi,  ał 
ją  |derw^  giyząeemi  prochy  albo  wódkami  wynjyAd, 
toł  j.ą  potem  kda  ziółkiem  ańadnie  zagoić  mołe.  tikin 
saplngswiooa  myil  cslowiełca  nniortego  jeśli  iiezerą 
prawdą  a  nieomylną  szeieroAcią  nie  b^tie  wyozytoto- 
na,  tmdno  nę  zagoić  ma,  a  eo  dal^  to  banlii^  jeneie 
Fię  będzie  Jątrzyła. 

Albowiem  oo  ma  t^  milszego  eztowiekowi  stano 
zacn<^,  jedno  dawa  a  poosciwodć,  a  spokojny,  pobo- 
ioy,  a  pocadwy  ty woŁ  Co  wszyitho  tadnym  ofycsajem 
do  niego  się  zebrać  nie  moło,  jeUi  będzie,  jakiemi  nie- 
stateeznemi  odmienooidami  aawikłony,  bo  się  tem  i  zhy- 
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driy  i  diiiPf  da  nwidy  m  soUa  odiMMió  bfdtie,  i  la* 
4ńb  rig  go  alnedł  b^d^  A  jftkot  on  tek  o  scme  lo* 
twim  ma.  ii  roikoanijm  a  pooidwyni  AjrwoteBi  tywi«^ 
ffar  flhodii  011011%  jako  paniTwa  sikapą  ktteą  s  ftada 
imfią,  o  ii  lit  go  ladue  8tn«gą#  doiomwtiy  omylno- 
M  ą  wiMteMnośei  jego.  A  tek  neioiwoma  oiłowieko* 
iri  to  aą  ikarbyi  to  kleooty^  mytt  wspaniała  a  nioaem  nie 
umnUdaoa,  a  nadolmą  enotą  a  prawdą  jako  rioftcem 
olgaAnioiia. 

Jabosiałoid  Mprawdątpolm  Micbąrottąf  i  jako  prawda 

bm  mięf  trudno  OMdobna  8j^(f  ma. 

A  gdydimy  się  joi  o  prawdiie  namówili^  tn  joi 
manimy  ttełoikó  do  niej  pnptósowaćy  bo  ty  dwie  panie 
s  iednego  domn  idą,  mało  nie  są  sobie  ciotczone  rodsone. 
Albowiem  kto  jat  prawdę  u  siebie  postenowi ,  potneba 
ma  l^go  jHlnOi  ab^  toft  i  stołoM  nmyshi  nformował,  ja- 
kolnr  ato  nigdy  od  iadnąj  priystojnoiei  swojq  nie  od- 
■oau;  Bo  jeAliie  eo  moto  oidobić  poeidwego  eiłowiekoi 
todj  stała  a  statoeina  myśl^  ift  go  ani  sseięMe^  ani 
nione^fleieyani  tadna  pnycoda  nigdv  b  stetoeinośei  jego 
nie  oniesiey  ił  stały  w  prz^atni,  sta^  w  sprawach  swo* 
kk,  atafy  w  neesypoB^tąj,  ii  ^  ani  strach,  ani  do* 
broddqstwo  ładne  od  jego  pooiciw^  prsystojnoAci  ni- 
g^  nie  odwiedsie. 

Albowiem  snąjdsiess  tałueh  wiele,  ił  nietjrlko  sa- 
mego atrachn  ale  i  leda  jakiego  podobieństwa  jego  tedy 
aic  joł  IduMf  J^  ^9  wieioa,  joł  ińągąją,  jnż  się  o 
noimikacn  pywąt  jnł  nashiehawąją  eo  Indiie  mówj% 
A  gdaie  joł  stałej  a  statocsnąj  myili  a  seroa  wdania- 
Im  Biomasa^  a  iakioł  ty  inrossę  cię  o  takim  cdowiekn 
w  lałdąj  pnygodsie  roiomieó  masa,  i  ^ako  w  nim  na- 
dii^ę  j^ą  poUadać  mass,  bo  tam  am  ra4yi  ani  rot- 
watamśei  o  jakich  przygodach  albo  teł  o  prsyszlydi 
neesaeh  nie  nąjdsiess,  jedno  trwo^  we  łbie  nimotrze- 
bo%  a  narzekania,  a  ociekaćby  jedno  gdzie.  Bo  joł 
o  takiego  ani  lodzie  dbają,  ani  ładnej  pieczy  nań  mają. 

Ato  stateczna  a  wspaniała  n^łl  desi^  się  odmien- 
Mieią  eaasdWi  ił  to  jeszcze  i  pnsjjść  i  odmienić  się  mołe^ 


a  takte  i  drugim  otncby  dobny  t  serca  przydaj*,  przy-' 
wodsąc  im  na  pamięć  jako  ludsie  z  morza  na  deskaefr 
wypływają,  jako  z  prsegranycli  bitew  i  k  dobytych  minel 
zdrowo  knmii  czego  Bóg  nie  obiecał  wychodzą,  jakA 
drudzy  jo*  i  pod  mieczem  bywają  a  wżdy  wychodź^ 
jako  więźnie  srogiego  więzienia  prótni  bywają,  gd£i# 
jat  czsBcm  jedno  do  jutra  śmierci  cmokali,  a  pospolioK 
więc  bojowi  ludzie  i  wielcy  hetmani  na  lepszej  piecay 
i  ua  więtszej  łaace  takie  więźnie  zawżdy  miewali ,  któi^ 
Robte  idąc  w  okowach  przy  konin  z  wesołą  myślą  śpie- 
WB)  niilto\tego,  co  jni  zdechł  napoły.  A  czasem  je  i 
dobrowolnie,  jeszcze  k'tema  z  upominki  puszczają.  Altm-  ., 
wiem  myśl  wspaniała  zawżdy  każdego  człowieka  wszędy 
i  ozdobić  i  zDacznym  uczynić  musi. 

Attatmleiii  kaMy  triaonny  dwie  tzkodrie  lobłe  t  je* 
dnejnozjiiić  nwMy  mnai.  JediiR  ił  rią  nframye  a  ptHe- 
wie'iftK^e,  MO  mu  BiQ  jiMzAe  nie  nto  iatje,  noB^ 
łt  go  ztrach  nbije.  Draga  iMic' jwzose  goma,  Ub^ 
flo  ai«neiQroego  prtypaaii!6,to  momi  dragi  «'  ftastf^ 
wa6  Bi^  iDOBi,  alejufc  pewnie  nit  pi«nn^.  Trseela  j^ 
Reze,  IŻ  w  tśkit^  zanf^Buiifj  iniTUi  JHi  ani  rady,  arii 
Dadsieje,  jedko  jtat  tak  ehodsić  l)y  aaraa  przed  tfedf 
która  ją  jnż  widzi,  a  psi  jej  przedaif  doganiają. 

Ałftflic  nalepitj  przed  «saMiB  sprAbow^ć,  iw  kaidy 
ariowiek  itirj  w  jmiygodaeh  l^ywa,  jat  śf;  pr^jigM 
mvi^  lęka,  i  -ami^  lit  pned  ninni  towo^.  A  ty  M 
maś^  Kkitta  itmyis  btrr^y  nieć,  a  ide  maszli  insncft 
ńwieaeiria  esagu' p<:tojn,'haret4te  tialawieznie  a'wleA 
bardę  s  fą  niwikłallą  a  s  !>afn8(m«ią  royAlą  fwvją,  i 
nie  dąj  się  Mlnemn  Htracimwi  morfó,  a  potnni  aa  tmii* 
ttioe  pańskie',  U  'ftttdnnna  wiernemn  jego  bez  W(A 
Jego'  i  włos  z  głowy  nie  zginie.  A  ponmi  it  nie  leAi 
strat  masz  ekoło  siebie,  tw 'anioły pańskie;  wierz nii  ii 
to  sq'  pewniejszy  strAłowie  nilH  bracławsey  kozacy,  dio- 
daj  na  tem  zroAti.  A  dobywa}  w  sobie  serca,  a-  nie 
d^  się  dfj  myiU  nwófcid,  bo  to  tzpetna  choroba  wien 
Bsf,  kto  stęka  ano  gti  jMteie  nie  nie  bolf.    A  tak  głf 
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,  «  teipioooMiią  jDjśl  w  tobie  pot 
ituMMriiB^  wnel  o  wnfaMA  y^iń^nm^mfm  i  powft* 
iB^nyni  łdrtaniesi,  i  myili  sobie  nie^iftasiyon^  a  n6« 
aj^KMpoUtąj  i  nacsoni  swoim  jako  je  man  ttanowid 
niMt  poftytoemiąjnym  będsiees,  i  wiele  innych  prij'* 
indków  kn  twq  ckriirej  apimwie  i  tegoć  fBadnie  pny* 
DaSu  idiuIa 

:  Albowiem  wien  mi,  ii  taka  wspaniała  myil  na  wsąyal^ 
ko  nc  pRTigodri.  I  hetman  w  wojseie,  takto  i  td^ 
sprawea  w  oblężenin  wiele  i  sobie  i  faidziom  serca  do- 
dni  i  rady  moie^  gdy  będiie  serca  stałego  a  nie  orno- 
sl^go.  Bo  jni  i  rada,  i  rosmowa  kałda  beipieouiią|saa 
i  powainiejsza  o  wszystkich  sprawach  być  moie.  ink 
i  serce  micie  kaidemn  widząc  pana  niezatrwotonego^ 
a  on  aoliie  i  wszystkim  na  wszem  dobrze  tuszy.  Czytamy 
ojednei  pannie,  o  hetmańskiej  dziewce,  sf^y  jcjj  ojea 
zdhsto  ktAry  h}^  hetmanem  w  oblężonem  mietoie^  a  jat 
mepffzyjaciełe  i  w  bronę  się  iamali,  i  mory  nbietełi, 
ta  wnet  skocsjrwszy  popadła  ojoowski  miecz,  i  przy- 
ttieę  na  głowę  włoiyła,  i  krzyku^  na  Indzi  którzy  jnt 
byli  poczęłi  ncielcać:  O  pomnijcie  się  tli  ladzie  co  czy- 
nieie ,  a  gdziei  ocieczecie?  A  chociaj  hetman  zabita  het- 
nMrttka  dziewka  ływa,  za  mną  kto  cnotę  miłiqe.  Bo 
jaki  to  wasz  wstyd  i  lekkość  będzie ,  jeili  mię  nbogiq 
daiewki  nie  ratajecie.  Skoczyła  na  mury,  a  za  nią  wssys<7 
jako  wolą  lini^.  A  tam  jej  Bóg  poszozęAcił,  it  iŁiasta 
obroiniła,  i  wielką  siikodę  w  onych  Indziocb  ncsynys^ 
tak  i*  mnsieli  od  miasta  odciągnąć. 

Patrzże  zasię  co  Scewola  ono  rzymskie  panic  szlsr 
chętne  był  uczynił,  gdy  lu-ól  jeden  możny  z  wielkiemi 
wojsiu  Rzymu  dobywał,  i  jni  Rzymianom  było  barzo 
doszno.  Dał  sobie  uczynić  ubiór  nakształt  onych  knech- 
tów co  około  onego  króla  stawali,  a  gdy  król  był 
w  naniecie  z  pany  s^ymi,  radząc  jot  jakoby  ku  sztur- 
mu przypodcić,  ten  Scewola  stanąć  teft  międ^  knechty 
ooemi  taż  przed  namiotem,  a  ogień  wielki  tuż  blisko 
niego  gorzi^.  Potem  upatrzywszy  czas,  popadłszy  spis, 
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■iMKngrł  do  namiotai  OBCgo  ^  i  «M  pnft  M 
«ego  eo  podle  kfAla  aiodsiał ,  m  faAloi  nesieBjgśaom 
•wim  ehjbiŁ  Fotom  gdy  go  łopoó  ohcMiy  powiodiiol^ 
iłoaJf  kpoó  nie  timebOi  bom  na  to  pnjwudi  objm  ta 
0Hntto  diiŁ  I  pormciwiąy  wpiB  wnet  nett  do  onego 
cgnio,  i  rękf  we&  mft  po  ramię  lAoś^h  Potom  go  ka* 
SM  król  pned  się  przywieść,  i  pytał  go:  Caomnft  ouę 
eheiał  sabió?  Powiedział  Seewola,  iż  ja  mam  na  eif 
więtoią  sprawiedliwoió  aiłU  ty  na  miff  bom  ja  twej 
neeay  namniąjśi^j  nie  miał  oigdy  woli  wziąć,  a  ty  mnie 
eheen  waiyatkomąje  pobrad,  aakooiee  i  gmrdiifc  P^lał 

00  ^tem:  A  ezemałeś  rekf  apzlił?  Dla  tqgo  ik  eif 
ebgrbiła,  jakoł  eif  to  jednak  pewoie  nie  nunie,  bo  aaa 
joit  takich   kilkadziesiąt  eoohmy  tię  na  to  spnyzif^ 

1  gardła  odwaftyli,  tok  dłngo  na  oif  czyhać,  ai  mansz 
gardło  dać.  Król  widząc  onę  tok  widką  ztałoM  jogo, 
a  nzłyszawzzy  ii  jeszcze  takich  kilkadziesiąt  jest,  wnet 
oddągnął  od  Bzymu,  a  onego  ndarowawszy  paśefl  wolno 
Bceez* 

Patrzie  co  ta  powatna  a  wspaniała  myśl  w  jednąf 
osołńe  nczyniła,  Ae  jedna  osoba  i  wiellue  wojsko  pora- 
sfla,  i  ojczyznę  od  wielkiego  upadku  wyzwoliła,  i  sła- 
wę' wielką  nietylko  sobie,  ale  swym  narodom  wszyst- 
kim uczyniła.  Bo  acz  na  ten  czas  mato  obolał,  ale  ao- 
łńe  na  to  barzo  wdzięczny  plastr  przyłoiył  onej  wie- 
einej  nieśmiertelności  swojej.  Albowiem  umysł  stateoany 
m  wspaniały^  nigdy  się  okuać  nie  moie,  jedno  w  rze- 
czach przeciwnych.  Bo  pewnto  w  cenarze,  ani  w  gonio- 
Bjon  mc  się  tam  nie  okaie.  To  wszystko  poczdwemn 
irfe  może  przypaść,  jedno  z  rozmysłu  poważnego,  a  z  my* 
żli  nieustraszonej.  A  wszakoż  naprzód  z  łaski  pańskiej. 
Bo  nie  darmo  onych  wierszyków  napisano: 

Fortannj  to  koma  ■•ci^eie  •  mebiMkiego  gprodu 
Z  tuki  dano,  eo  jest  ku  cici  spnwion  Pena  Boga. 

A  toldej  wspaniała  myśli  człowieka  i  z  postawy 
i  a  każdej  sprawy  snadnie  każdy  doznać  może.  Bo  je- 
jeśli  z  postawy  poznasz  gniewliwego^  smętaego,  boja- 
żliwego^  ted^y  owszem  i  każdego,  kto  jeat  serca  stałego 


a  mfiriwgrib  Ba  twiit  aa  to  stwiMMB,  ii  Im  poitn* 
Mm  wigif  bji  nit  Aote^  FtayfNidiyą  arogie  ogniąc 
•banfiipa  gromy,  fimmy  i  dawna  traiakawioe.  A  gdj 
pą  &w  ponaiy  wiara,  do  piwniaa  aeiakl^  tody  6w  wapa- 
mty  jako  paw  aoWa  ahodii,  aie  go  poatraaa  śadan  aia 
iwy.  a  ii  tei  to  wia^  ił  baa  boAcg  woli  nia  m^  niko* 
aa  dago  nia  stania. 

Albowiani  firacowna  nyil  a  kn  caema  doiirenia  pny- 
fodaU  aif  moła?  Bo  i  nbokda,  i  nio  sotna  w  iadnąj 
neogr  pamóda  ani  poradiić  nie  moie.  A  6w  tobie  wspa* 
mtlf  a  roBwaśąjm  ffommeoi  aawidy  waaoło  ohodsi,  nie 
jaft  6  tom  nia  myśli  eo  pneedo,  jedno  eo  pn}jić  ma. 
A  aginoia^  igorMo,  a  e6ł  tomu  nee  kto  819  do  roia- 
■a  naiaeii^  ądy  jaś  pewnie  widaiai^  ii  się  to  jai  ia- 
dayai  ał^reM^am  wródi  nie.  moie.  A  o  cdi  ńf  to  joi 
liaegwad  maea?  a  o  o6i  sobie  dobrą  mjti.  peowaii  mass? 
kfki  39^  mk  tam  obrócić  a  roimyilać  019  00  z  tom  cay- 
a^  a  janby  to  saait  naprawować  eo  aię  skaziło,  a 
raa  Boga  wa^jstko  pomośai,  a  cieaijó  się  obietaica- 
ai  jago^  gd^  en  to  mocno  kaidama  wiememii  saila- 
bii  nwaył:  ii  jeśli  nie  odmieni  od  niego  stałości  swo- 
J4q^  ii  mm  sowito  kaida  neez  nagrodsoną  będzie.  Alł;o- 
WMBi  aaofaonalsma  oidn  byś  ma  i  enkier  dał,  tody  ma 
mf  wa^yatko  gorzko  widzL  Takie  zacborzałemn  a  lek* 
kiemo  aensn,  i  otacha,  i  dobra  myśl,  i  nadzi^a  dobr% 
wsąyattco  to  m  niągo  pod  wą4>ieniem,  a  wszystko  ma 
się  gcnko  widzi. 

Skdemm  Mrev  wisyitfco  rdamo. 

Albowiem  stałeaa  a  wspaniałema  serca  eoikolwiek 
ad  aaaaęścia  albo  od  nieszczęścia  przypadnie,  wszystko 
to  m  niego  jako  on  sam  chce  moie  byś  awaiano.  Bo 
jeśK  nm  eo  przypadnie  od  szczęścia,  albo  bogactwa  ja- 
Us^  albo  apMiłnki,  albo  daiy  jakie-  albo  oóikolwiek 
wesołego  a  wedle  myśli  jego,  to  jni  on  onę  radość  i 
ona  poeieehę  moie  w  sobie  nmiaikować  jako  chce.  A 
WBdnesi  drogiego  a  taką  postawą,  by  go  nawiętsze 
aacaęście  potluiło,  tody  on  przedzie,  jakoby  o  to  nic  nie 
dbal^  m  to  waqrstko  wspanidość  myśli  cąynŁ    Jealiia 
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tefroo  Dań  ni€fort«D«go,  postraeiliwego,  a  ok  wbb 
k'mygli  przypadnie,  nic  to  wszystko  n  niego,  jn*  on  tM''4a 
nie  odmieni  wesołej  twarzy  i  poslawy  gwej.  A  czemii  ?  It  g« 
roiam  a  ona  wspaniałoM  jego  sprawuje.  Albowiem  gzoy 
ście  i  nieszczęście  przypadki  k  czasem  dać  mogą,  BN 
nmy^la  stałego  albo  też  poRtraa7.nego,  tego  nikomo  aaó 
dać  ani  odmienić  przypadki  iadne  nie  mogą,  je^li  tig9 
eara  w  sobie  ka.iay  nie  naitarkaje. 

Albowiem  ta  eaziębla  mydl  m  Bię  to  roznmem  B 
stniodcią  nie  Rpt-aivnje,  a  cbociaS  jeszcze  nic  na  nięnio 
przypadnie,  a  jut  się  i  podobieństwa  preyszłego  lęka^ 
powiedz  mi  jeśli  kiedy  bezpieczna  albo  wesoła  być  ri(H 
że?  A  kto  (iobrei  myśli  nie  niy wa,  a  jako  ma  być  aA 
nieSKCzęsniejszy  na  świecie?  a  snaóby  już  zarasem  mat 
ło  nie  lepiej  w  jaką  kapicę  albo  w  kartnzy  wleM,  I 
nakoniec  albo  się  obielić  a  razem  odcierpieć,  niżli  taitafi 
dzaego  !ł  zakwaśnialego  tywota  dtngo  nżywać.  Bo  doi 
brzeił  fli«  jest  na  pnysiłe  tteocy  fonnyUae,  ft  0  ałfli 
■ię  1  miłymi  pnyffttioły  nama^ad,  jakoby  fan  itM 
ęai,  ale  eię  jut  nie  tak  bwotyd,  jsko4by  jot  tok  «.rip 
kiera  md  gtową  stano.  Albowiem  kto  teg<»  w  soMe  W 
słropnem  rosWiAeBłeiB  a  roiamAn  nie  affliaricnj^  f/i 
Jeet  wiezioA  a  -pefy,-  a  jakoby  jaki  łatea(di  dfżklTÓi 
8^,  tak  onę  labeli^  a  AtftMowaną  my61  aa  aoMefii 
stamemle  nosi.  "..i^iif 

Ale  gilsfe  wspaniiOa  BiyM  a  beipleeine  serae^^ak 
go  nie  zatrwoży,  nic  go  nie  nnieaie.  Rozpomnl  aoMl 
na  one  zacne  hełmany  co  bitew  małych  przegrawali,  a 
wielkich  zasic  wi^e  wygrawdi.  Wtpomni  sobie  na  one 
pogonałe  miasta,  eamki,  domy,  a  ony  się  znowu  i  bo- 
fa^  i  oidotMiej  pobadomły,  a  Indiie  tlę  łut  w  nłdi 
npomogli,  i  mown  wesołej  a  dobrej  myśli  ntyw^ 
Wspomni  sobie  iż  a  odmiennością  eusAw  wsiyalko  ńĄ 
łamaA  a  padać  mnsi,  a  filo  nigdy  trwidego  być  'ntb  iMł 
te.  RoRważy  sobie  gdzie  się  podziały  ony  babileAalM 
wiete,  ony  piramides  tak  mocne,  słnpy  eo  je  po  UMP 
naśeie  tysięcy  Indni  pntez  wiele  lat  budowali,  na  kW 
rych  sobie  tmi  wielcy 'krdk>wie  groby  d)a  wieoant^  "IW 
węd  bodowa)).  Rozwaiy  sobie,  gdtie  się  poddały  tny 
naeaae  a  mocoe  miasta,  kMre  jedoy  zborzeniem  aro- 
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K  A  ttM^lk^  Iniftitti,  de  i  imidj;  albo  po  liasMtara 
prfnjr,  kmt  albo  ogiclb  popal3^  albo  ifogie  monę  ka^ 
topDo.  CKhie  wy  marmory  twarde  ielasj  skowane; 
GcUe  OB^  góry  albo  skały,  eo  je  flagi  monkie  roswa^ 
By.  Gdne  oni  dziwni  mrowie,  albo  oni  srodsy  bo)o- 
wniej  co  na  jednym  iwiede  przestać  nie  chcieli,  a  dra- 
giego  sznkaU.  A  tak  rozmyśliwszy  się  na  UJl  wielkie 
tpowaine  rzeczy,  ił^gdy  trWde  byó  nie  mogły,  nic 
lobie  dobrej  myśli  nie  kazili,  a  czemuż  ty  sobie  o  kęs 
1^^  awąi  aędiOy  albo  o  śy wot  swój,  eo  wszystko  i^e 
ptwcgy.ale  wbokUg  mocy  jest^  głowę  ustawicznie  fiaao^ 
inĄ  m  zswtdy  uboleó  masz^  a  niffdy  dobrych  czasów 
ńer  uŁyAi  a  zawidy  napoły  obQmarqr  chodzić  ? 

Siałeema  myśl  zawidy  wesoła. 

'  A  iak  stiE^  postanowiona  myśl  człowieka  roiwa'- 
inogo,  Bielia  jedno  ił  zawłdy  wesołyfii  czasów  afty^ 
wa*  flinsi,  a  nigdy  się  ni  ooz  saflMowfć  nie  mole.  Jnl 
■m  iśe  atrassne  tadne  nowinki,  jni  mn  nie  straszne  ia- 
dae  pogrMki  niełiieskie,  ftadne  praktyki,  ani  ładne  za* 
SHdiMie  na  pmysal^  upadek  jakie  planety,  gdyż  to  sły* 
aąy  zapewne  od  Salomona,  iż  taki  człek  myśli  wspa^ 
flnłąi  a -roswałnego  roznrnn  zwycięty  aopani^e  wszy* 
ki  biegi  niefaieslde.  Ghlyi  słysqr  ono  nieomylne  posel- 
stwa do  siebie  przez  proroka  od  Pana  wskazane,  gdzie 
tidc-adwić  raczy:  Bych  «c  taić  barzo  rozgniewu  na 
iwial^  iłbyoh  ge  zaisaezyd  a  wykorzenić  do  końca  chdal^ 
albo  flwnwm,.  albo  głodtm,  albo  mieczem,  albo  srogiemi 
awfeiayty,  a  nkate  się  przed  oblicuość  mq)ę  ktokoU 
wkk  s  tak  statecznym  nmysłem,  a  z  tak  nieodmienną 
wiarą  jako  był  Job,  Daniel,  albo  Noe,  joż  inszy  mogą 
pogiBąć^  ale  ten  pewnie  zbawi  doszę  swoje,  A  oezża 
lif  ta  stateczny  a' stiMy  trwołyć  ma?  a  czego*  się  lę- 
kać ma?  gdy  sobie  awałyprzesrie,  przyszłe  i  terażnic^^ 
en  neesy*  Bo  pnesriych  już  się  lękać  nie  trzelMi«  O 
przysdych  jeszcze  żadnej  pewnej  wiadomości  niemasz 
w  co  aię  obrócą,  i  eo  się  znioh  stać  ma.  A  teraźniejsze 
teł  Jat  aobie  roznmem  rozważa  eo  z  niemi  ezynići  a^  k'tt 
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A  gdy  jo*  słftsU^aMi^  pomifpy  edowiek  trir 
się  obaczy,  iż  bfdsie  mniid  w  totrie  ibytki  pokanićy  a 
cnotsmi  ńc  idoUć^  tedy  nm  jnł  BMritcą)  do  tego  pr^- 
jaddm  potrzebni  i  kimby  aif  bespieosnie  o  tom.  i  mt^ 
mówińy  1  00  ni^otneba^  w  sobie  nskromió,  i  esasAw 
wesofyeh  a  Aywota  pomiemego  a  nadobnie  na  wsaani 
osdobnęgo  i  beąiieeuięgo  nłyć.  Albowiem  kto  tągo  nft 
ma^  jni  wiele  nie  ma^  a  jest  jako  matowany  obraa  jBr 
ki  aa  idenie,  eo  na  wsa^rtki  patrsy,  a  i  żadnnn  nie 
mówi,  albo  jako  on  inbr  odynieo,  eo  go  od  siebie  sl» 
do  wyłHJę^  it  jedno  sam  pu8to|MS  eboda,  a  iadnegn 
sp^n  sinnemi  swieracly  nie  ni^ywa.  Albowiem  kMhsa 
mole  byi  wdsięesniejssa  rseci^  jako  miły  prsyfaoiei, 
kftAiy  jnł  ?rsiystko  a  wmrstko  społn  s  sobą  niesie^  i 
wmmkf  i  wesde,  i  ssoitMe^  i  przygody,  takie  słe  i  dó^ 
bre^  i  wsąystkę  mąjftnoM  swojf  lawiąy  esasa  polno- 
by  jnkkg  radby  s  tobą  aawA^  B^poly  loidsieliŁ  Jnft 
dwie  skngmi  la  jednf,  dwa  domy  la  jeden,  dwie  al^- 
ni  la  jednf.  Jni  gdy  si^  ąjadą  wnsystko  milo,  wszyst- 
ko wesołoi  a  wsiystko  jakoby  ^9  imiało.  Jni  wssynfr- 
ko  eo  się  nie  k'nqrAli  wodsiło,  a  eo  wełbie  jako  w  kor 
tle  wiiało^  to  się  snadnie  wnet  uspokoić  a  w  dobre  sif 
obhMó  moie. 

A  wsmkoi  tn  traeba  roswainego  nmysłn,  i  jako  go 
t^mmi,  a  poanawsi^  jako  gi  sobie  waiyć,  astrieds  ta- 
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go^  $by  iBigUj  flde  bjł  nicMm  olirafioiL  Albowiem  wkn 
ał^  ił  i  to  «e  Mm  wfiel,  flitf  toUe  prtwego  pnyjft* 
M»  iMwluowlii.  Bo  jako  go  ty  prAbowić  ehoeti, 
«len  an,  ie  i  ^  dhgo  u  niego  na  próUe  hj€  nrariaa. 
Albowiem  roimaito  i%  kaitady  a  prtlnri  niili  kto  prawe* 
p>  fti^aeiela  prawie  dosnać  mofte.  Albowiem  wien  mŁ 
li  me  Jeden  luitałt  a  sprawa  w  róinyeh  pnrjjałniara 
IfWtt.  A  jeat  tyeh  kilko  rMnoid  w  tjeh  prsTpa^DTcli 
a  nowo  nabjtjreh  prsv)ateiaeh.  A  tnera  ocmaU  it^pa^ 
■tB  aif  kto  w  tom  doatatoemie  obaeij. 

AoaSeany  JutiaU  prwjijaeiół  iako  gi  roMMna€,  a  napUno^ 

$ey  pochlebny. 

Albowiem  jeden  kmtałt  pr^rjaeidł  jest,  w  którym 
ńę  sawiera  dobry,  enofliwy,  wiemy  a  nieom^rlny  prsy- 
jaeieL  kMry  mk  mało  le  la  jedno  ddo  drogiemu  przy- 
jaaieiowi  poueson  bvć  nie  moie.  A  ten  jest  kto  nań 
trafi  iadnem  iłotom  me  pnepłaeony,  a  tego  tneba  strsedz 
a  aumowai  prawie  jako  irsenioe  w  okn.  Dmgi  jest 
mleeany,  ktory  pi^nemi  główki .  onemi  daiwnemi  a  wy- 
myihemi  pnyamaeaki  bcdiie  około  eiebie  zaskakowiu^ 
I  daiwaem  aiuecaniem  a  z  dziwnemi  obietnicami,  ał^ 
elf  jedno  spowinowacił,  a  potem  ze  wszystkiego  nic  nie 
bcdiie.  Trzem  zasię  będzie  pochlebny  a  omylny,  co  o- 
kolo  eiebie  dziwnemi  hanszlaki  a  rozlicznemi  wymysły 
b{d:Be  saslutkował,  jakoby  cię  sobie  zwiódł  a  spowino- 
waeiły  a  poiytki  od  ciebie  jakie  takie  odnosił.  A  od- 
ssedlsiEy  mało  dalej  od  ciebie,  a  wyłudziwszy  co  na  to- 
Me,  liedzie  się  zasię  poimiewał  z  ciebie.  A  to  jest  na* 
Bikodhwszy,  a  jest  podoliien  kn  onemn  niediwiadko?riy 
eo  powiedąją  nie  nlćąsi,  ai  pierwg  przeliże. 

A  poznasz  go  snadnijąf  i  z  słówek  i  z  postawek  j»D, 
a  on  tn  oziwnemi  hanszlaki  będzie  na  cię  zachodził,  mm 
to  wszystko  co  się  jedno  około  ciebie  dzieje  będzie  chwalił 
a  wystawiał,  więc  się  tn  będzie  umizgał,  więc  się  tn  b^zie 
nimiediał  choeiaj  mu  nie  trzeba,  więc  będziefpowiadał  jako 
tam  was  na  jednem  miejsen  wszyscy  barro  dobrze 
wspominali,  iako  za  wasze  zdrowie  pili,  jako  jeden  pan 
WM  wysławiał,  jako  powiedał,   ie  szkoda  owego  czło- 
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ipeka,  ił  się  domem  zatMkwiłi  bo  by  się  dworem  parali 
l»^y  owo  godny  oałowieL  Ano  tego  jako  ływ  ide 
8q^8zaŁ  Prsydsiesz  z  nim  do  etąjnii  to  sie  rzkomo 
bgdaie  dsiwowi^  onemu  porządkowi,  to  jnł  konie  h^ 
^if».jsYs^Y9fąlt^i^  ,^,t$/ie;fi  pan  w  tąj  o)ffillkj 

iiaie  nie  ina.  Siędiie  pjiti:  Tin  jlij^jm 
fikied^by  byJt  w  dobiych  r^kOi :  byłby' to  .iSi^Y^.koń, 
ąle.  dajcie  go  do  mnie,  uźrsyde  oo  to  la  koń  Didaię, 
waitak  go  wam  wohio  zadę  b^ie  wziąśó  odemnie^  kie- 
dy jedno  raczycie.  A  wiem  pewnie,  ii  tyloźby  go  widd. 
Frzydziesz  zasię  z  nim  do  komory,  to  znown  bę- 
dzie po  ścianach  npatrowi^,  to  sig  znowu  ws^rstkiemn 
będzie  dziwował,  to  ta  będzie  na  WBzem  porządek  chwa- 
lił, to  będzie  szaty  wysławiał,  doUadąjąc:  ił  to  hasar- 
akie  szaty  prawie  wspaniałe  ku  waszemn  wzrostowi, 
jąłby ście  ty  kęse  niemieckie  mogli  rozdać,  bo  zapra- 
wdę, ił  się  joł  dziś  nie  dzierłą.  To  arkabnzik  porwie 
na  ścienie,  to  siekiereczkę,  to  czapeczkę,  to  pióreozko, 
a  przedsię  bez  tego  nie  będzie,  aby  czego  nie  oł>erwi^ 
Ale  i  mało  wyłąj  w  rozdziale  IDL  jest  teł  tam  nie- 
mało napisano  o  jego  świętej  miłości,  jako  poczciwa  ra- 
da od  takiego  narodu  ludzi  pana  swego  przestrzegać 
a.  upominać  ma. 

Drugi  bywa  przyjaciel  zalecany* 

Drugi  bywa  przyjaciel  zalecany,  gdzie  juł  teł  tam  i  słó- 
wek i  postawek  będzie  dosyć,  a  ochoty  jeszcze  więcej,  aby 
de  jedno  spowinowacił  sobie,  a  miał  dę  teł  jako  tako 
przyjadelem  sobie,  choć  juł  będzie  i  nudo  połytków 
npaUt)wał  sobie  z  tego,  a  wszakoł  jednak  co  mołe  byó 
nskubie.  Ale  włdy  to  przedsię  lepszy  nił  ten  pierwszy, 
który  nie  szuka  niczego  inszego  jedno  aby  co  zi^apił, 
a  ten  zalecany  jedno  aby  dę  ochotą  swoją  spowinowa- 
cił sobie,  acz  skutek  onego  zalecania  daleko  gdzieś  bę- 
dzie w  lesie.  Bo  gdy  do  niego  przyjdziesz  albo  przyje- 
dziesz, toć  się  jał  będzie  wierciał,  skakał,  biegał,  na 
czeladź,  na  łonę  będzie  wołał:  Nułe  miła  Anno,  staraj 
się  pilno  co  będzie  pan  jadł,  boś  jako  ływa  takiego 
gośda  w  swym  domu  nie  miała.    Ano  wczora  takuch- 
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lufi  drogi  był,  oo  ma  taka  mówiono.  Więc  ta  .fia 
aifdiie,  nifs  Ai  ąąm  b^^ńe  k'«toła  doł;^  więo  ta  dilwi 
mMm^Tj  ^poUtk&%wuy  i  Anna,  to  weń  łeb  wsonjr, 
aŁwM  miEio  J^tty  yottieoie  u  idrowie  pMC.  Ale  i)ia 
ny^aiuL  napG^,  Jwjat  Wł*  '  **  Anng  i  uftię.  To  po- 
lem pożara  ^«^mgfi|  Ute  do '.iabT  pitieić  abloeiwuj 
go,  to  będzie  .w^ikt:  babftaTpołaT,  halisik  Toć  b(dzis 
powiedz,  iż  dopienieiko.  s  ląu  [wąybieU,  a  je«Ł  to  ta* 
ki  piefl,  by  nie  był  pD_itraiiny  -a  niewiem  tacŁby  atik^ 
bo  aa  każdy  f^di  •wjmtn,  to  takdłn^  goni,  ai  mu 
chłopięta  leda  i  duToiskiem  gdlie  ubielą,  to  jni  tet 
pewpy  herab,  bo  jako  c  r^uwa  tak  piaed.  nim  poucsay 
j%  bio  Jol  tana  wwystko  na  oko;  ale  miody  pies,  na* 
daiefran  sig,  ii  nę  jeaiow  postanowi.  A  poiara  ledwie 
ftaim  kyem  aa  paDem  nybyą.  A  wsiakoi  jeńli  ńf 
w.  m.  podoba,  by  jnial  słotą  sierió  na  sobie,  tedy  ją 
w.  m.  kaidego  dam, 

^Wifie  potem  eh&dą  sskspf  pn^wiedue,  wi^  to  po 
iabieki^  im  w  k(do  krę^ń,  powiędnąć,  by  tema  ko- 
niowi  nie  ^edna  wada,  byłby  to  toki  kofi,  żeby  mn  ta 
w  l^.<4obG(y  równia  nie  t^io.  A  jest  takiego  stada,  ie 
ledwie  n  krOlaby  mu  brata  ualazł,  aooby  takncbn^ 
ototnonflgo  rodaonego  leda  gdiie  na  pola  uchwycił,  je- 
^to  ^  mi  siQ  t  byBtrońoi  poAcil  inoehodą,  ale  młody 
koA,  jeaaozeby  ma  to  o4i^  A  sikapf  z  t)yetro6ci  ledwie 
kijam  do  wo^  dopydai.  A  wszakoi  jeili  sig  w.  m.  po- 
dolM)  net  gi  w.  m.  kazaó  wsi^  A  jeślibyś  nkauł 
poftawf  libyA  mi^  wolą  wziąń,  to  wnet  na  cliłopa  ki- 
nie: Na  wiedaiei  Jasie  do  stiuni  kiedy  się  pana  nie 
podołw.  A  jeili  weimiesa,  tedy  w  ^dsiefi  po  lepszego 
poAle,  ■  nie  daszli,  tedy  dc  pozowie. 

A  fy  jvi  będzie  o  prawym  przj/JaeUtu,  i  jako  go  posnad, 
i  jaco  go  chować. 

Ale  gdyd  sie  zdarzy  na  prawego  szczerego  a  cno- 
tliweBo  pnyjaeiels  trefić,  ktćry  nie  z  pocblebstwa  ani 
■  ftasbug  obłndności  okaŁeć  sig  prawym  przyjacielem 
byi,  o  to  jul  takiego  ehowąj  za  skarb  a  za  wielki  klej- 
not ułde.    Albowiem  aczynnoAoi  a  zalecanie  jest  to  do 
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pnyjstoi  jako  aatsts  do  wieprzowej  pieczeni.  Bo  gdtAe 
wieni^  BSCMroAci  a  prawej  miłości  ni«  l>cdsfe,  tedy  te 
inoe  przypadki  8^  prawie  jako  czerwony  ogon  u  iłej 
Rkapy.  Bo  farbaj  go  ty  jako  cbcesz,  maloj  go  jako  ch«e«s, 
gdzie  CDo^  Diemasz,  pnedsic  izkspa  szkapa  A  gdne 
aic  jni  BzcjeroSć  a  prawa  milońć  między  prijjacioły  ««- 
tnDoŁy,  a  co  jii2  moJ'.e  byd  rozkOBZniejszeg')  oa  kwiecie? 
Bo  jni  tam  jedna  majętnoSfi,  jedna  iyczliwość,  jut  WBiysl- 
ko  Bpólne,  i  zdrowie,  i  eława,  i  kaide  szczęście,  i  kalda 
przygoda,  jot  Boie  ncbowaj  jakiego  polargutesia  oa  je- 
OBego,  alić  dragi  joi  praed  oiai  z  ezarseanem  stoi.  Jut 
ptrypadoie  choroba  jaka,  alić  dragi  jnż  biega,  doktora 
i  rady  kędy  może  nabywając.  Przypadnie  tei  przygoda 
jaka  na  jednego,  altć  dnigi  biega,  rady  szuka,  putnory 
eiy>ej  moie  ntywa,  jako  moie  cieszy,  a  stara  się  mato 
nie  więcej  aniżeli  o  swoje  rzecz  własną. 

Nnż  gdy  osłyszy  jeden  iż  gdzie  n  prana  dragiego 
wpłnją,  cbociaj  go  nietnaRZ,  o  wnet  się  ozowie,  o  wnet 
.  o  dylaeyą  proti,  wnet  prokoratorAw  biegąjąe  atnka,  -t^k 
pine,  ubo  aif  alronie  mM,  a  jako  mota  tak  oai^  aktji 
Jako  swojg'  iriasncj  bronL  Je^by  tet  kto  w  kv  Jtdno- 
nni  in6fri6  dititl,  jol  prted  dnigńa  prMoo.  Bo  MH 
oicprawds,  pewnie  aobfe  BsfyH^n  mann  odpottwdi. 
A  jeAli  pnma,  to  enf  nees  pi^kiwai  słowy  obauwla 
a  jtko  mołe  tdobi,  a  sfd^  »oto  Badołmemf  olmi4wka- 
mf  Bwemi  ns  wąsem  go  niewfaiBTm  niytiL  Prtypadsąili 
ttt  trwogi  albo  niebeipiecteAttw»  jakie,  jnł  jakoliyt 
ttiM  truciĄ  rękft  jnt  ue  I  dobre  wnyslko  tpoła,  fol 
imda,  rozmowa,  podeoba  wdzięczna,  i^  napt^  seFoa 
przybędzie  w  kKldem  niebezpieezeAstwie,  gdyi  dfsgłego 
takiego  widzisz  podle  siebie  jako  sam  maftaie.  Jnt  p(H 
frasnokn  nbędzie,  jnt  się  dobra  mydl  mnoły,  czego  inasy 
tadti3rm  obyczajem  mieć  nie  mote,  który  takiej  apółe- 
ezności  nie  ma,  jedno  tylko  sam  aię  wierci  jako  kota 
od  stada  odratona,  kiedy  drogie  wilk  rozgromi. 

Z  prawym  pra^jaddem  roemowt/  aU>0  biesuul]f  jaki* 
bywają. 

TreAiIi^  aię  tet  jakie  biesiady  albo  rozmowy  t  mi. 
lym  przyjacielem^  jot  od  oi^o  nic  {konnego,  nic  nnyl- 
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ncigo  nie  tuły&zysz.  Jnł  oi  wszystko  nadobnie  roswaty, 
roiwiedsie,  coby  mn  się  do  kogo  i  do  ciebie  8aniegt> 
nie  podobało,  i  z  czegobyś  się  sam  w  sobie  pokarać 
i  poluunoirać  miaŁ  Ano  to  od  przyjaciela  miło,  od  nieprzy- 
jadela  byłoby  gniewno,  1  pewnieby  tego  z  tołwi  ten  coby 
mn  nie  do  teco  nigdy  nie  mówił,  racz^by  się  z  tego 
poeicEn  z  kim  innym  naśmiaŁ  A  tak  poczciwa  rada  a  róz- 
wałna  rozmowa  takiego  człowieka  ma  być  a  ciebie 
i  wdzięczna  i  tak  n  ważona,  jakoby  fi  to  sobie  i  rozwaiał 
i  w  pamięć  wbił,  a  nie  puszczał  darmo  głosn  mimo  nszy^ 
jako  od  trąby  albo  od  snrmy  w  której  słów  ani  textii 
ładnego  niemasz. 

iUbowiem  są  jedni  co  pilnie  słnchają  ludzkich  roz- 
mów poczciwych,  aby  sobie  jedno  uszy  napaśli  albo  Się 
nsfimiaU,  ale  aby  to  sobie  albo  rozważać,  albo  do  sta- 
tecznej pamięci  przypuficić  mieli,  aby  się  im  też  to  na 
potem  przygodziło,  albo  iżby  sobie  tem  jakie  ćwiczenie 
aSbo  przestrogę  uczypili,  nic  o  tem  nie  myfilą,  a  talde 
słncbanie  jest  jako  brzęk  miedziany  co  się  wnet  rozled 
po  wiatru,  a  żadnego  pożytku  nikomu  nie  uczyni. 

Drudzy  zasię  są,  gdy  go  czem  w  onych  rozmowach 
ruszą,  a  iż  go  dotkną  w  sadno  w  obyczajach  jego,  w  któ- 
rych się  on  kocha  a  ludzie  się  takiemi  brzydzą,  chodąj 
nie  o  nim  rzecz  będzie,  tedy  się  przedsię  nadziewa  iż 
to  nań  przymówki,  tedy  mu  się  też  barzo  niesmaczne 
zdadzą  rozmowy  takie,  qma  conscius  ipae  aibi  putat  de 
se  omnia  dicL  To  jest:  kto  co  na  się  cztye,  jeśli  o  nim 
nie  mówią  pilnie  upatruje.  Bo  jeśli  utratnik  albo  pija- 
niea  słyszy  iż  to  ludzie  ganią,  iż  to  wszeteczeństwem 
a  naponr  niecnotą  zową,  a  jako  to  jest  rzecz  i  ohydna 
i  szkodliwa,  o  już  mu  się  barzo  ony  rozmowy  nie  podo- 
bają, już  krzywo  pogląda,  już  pod  stół  spluwa  choć  n.u 
nie  trzeba,  już  łbem  strząsa  jako  żrzebieo  kiedy  mu  wę- 
dzidło w  gębę  kładą,  już  mu  się  ona  biesiada  nic  nie 
podoba.  A  także  i  prawca  jaki  albo  prokurator  gdy  u- 
styss^  ano  takie  ludzi  ludzie  poczciwi  w  rozmowach 
swych  ganią,  szczekaczmi,  wykrętniki  je  zową,  po- 
wiedąjąc  o  świętej  sprawiedliwości  i  ojej  zacności,  iż- 
by lepig  żeby  jej  wszyscy  użjrwali,  ludzi  jednali,  a  na 
niej  przestawali.  Także  też  zwadca  gdy  usłyszy  ano  takie 

Bl^  Pols.  Żywot  ckłowi«ka  poeseIwc|o.  M.  Reja.  1% 


M^  zwadcc  zuchwalcy  niepoezeinemi  zową,  przywar, 
'.fiiflfi..  Da  plHc  ich  ohydne  żywoty,  jako  się  ich  lad^* 
■t^Mią.  jako  o  Dich  mówią,  oja2  wierz  mi  i2  la  rozmo^, 
in^^a  biesiada  tak  takim  ludziom  smakuje  Jako  koz^i' 
!tt^lOKf  głos,  kiedy  gdzie  niedaleko  wyje  za  płotem. 

Dla  ronwaimia   siów   natura  nam  i  uizy  i  rosum  daim 

60  acz  nam  oattira  aazy,  i  rozum,  i  poczciwy  roi- 
myri  dla  tego  dala,  abychmy  słuchając  rozwataych  rzA- 
Cły  Q  siebie  je  na  pieczy  mieli,  co  żie  abychmy  to 
i  ir  ludziach  poganili,  i  tern  się  sami  ćwiczyli,  a  co  tęt 
dobne,  abychmy  też  to  pochwaJUi,  aby  to  w  sobie  ladziO'  . 
mkrowali  i  utwierdzali.  Ale  zawikłany  śwtat  a  zatnie 
■una  anieumiarkowana  pożądliwość  ciała  naszego  wsi^ii- 
.\a  Btm  powiehrować  mosi,  iż  ei§  zawżdy  muszą  myW 
iuuxe  Łam  ciągnąć,  gdzie  je  przyrodzenie  wlecze.  A  jar 
ko  mędrzec  powiada:    Trahlt  'iitemąne  sva  cohtplas,   to 

i'eflt:  tam  wiedzie  myńl  płocha,  gdzie  się  kto  w  ctem 
:ocha.  A  widzimy  to  i  we  iwienętach,  bo  ujrzysz  na 
jednem  polu  kozę,  ziyąca,  bociana,  krowę,  wilka,  sarnę, 
wa,  a  Kaidy  z  nidt  tc^o  ssnka  w  czem  się  kocha. 
Wilk  kozy,  a  koza  wrzosu,  pies  zająca,  a  zając  trawy, 
bocian  iaby,  a  żaba  Mota.  Owa  kałd^  co  mu  się  podo- 
ba tego  sobie  aznka.  Także  i  w  zamieszonych  ludziadi 
nie  może  być  inaczej,  jedno  do  czego  kogo  nał6g  a 
przyrodzenie  ciągnie,  tern  się  zawżdy  para ,  i  tego  pilnie 
szoka. 

Lecz  mądry  a  baczny  człowiek  uważywszy  mądrą 
a  potrzebną  radę,  albo  teł  nasłuchawszy  się  nadobny<di 
a  poczciwych  rozmów  ludzi  rozważnych,  nie  mii^by  ńę 
dać  ani  piTyrodzeniu,  ani  zwyczajowi,  ani  nałogowi  a- 
wodzić,  wiiuąc  w  sobie  co  mu  jest  szkodliwego  a  wsty- 
dliwego, a  co  też  potrzebnego  i  poczciwego.  A  mi^by 
sobie  ony  poważne  słówka  wygrzebać  po  jednemu,  jako 
kokoszka  po  ziarnku  pszenicę  wygizeba  z  kąkolu.  Bo 
kioć  si^  jut  pnńci  za  swowolnym  rozmyłem  swoim,  o 
już  takiemu  nie  smaki^e  ani  rada,  ani  przestroga  żadne- 
go cdowieha,  Jui  ten  me  może  aby  się  uoieAć  nie  miaŁ  Bo 
patR,  kto  się  pniei  idesską  na  łdoto  na  prost  a  orni- 
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9Ęlhf  móf^  pmjm  lię  nbłodć  hmml  Kto  M  Uiy  pod 
■ahtgMi.  me  «|gy waj  lif,  pewnie  eąoni&bmmu  A  no 
w  djm  wlerie^  pewnie  djmem  imieratieó  nuisi.  A-irto 
M  s  ^iteU  wynidzie^  pewnie  tei  oodowDie)ue  perfumy 
od  niego  leleląją.  A  tak  poeeoiwy  csłowiek  i  .tego  dy- 
no, i  tego  błota  każdego  ełagniieby  aię  prtettraegai&y 
a  onyaćby  miał  eoby  mn  było  niepnyatojnego^  a  stuać 
flie  o  to  ałqf  eo  o^Biękaicgsze  perAimy  od  niego  sala- 
mfy  enót  «  pocadwyoh  spraw  jego. 

Bćimff  gto$  jest  prawego  a  amginsgo  przj/jacisla. 

Albowiem  jako  Pan  nasz,  ona  nieekończona  mądroAć 
powiadać  nieqr,  it  wielka  jeet  róinoM  między  głosem 
aąfemnicajrm  a  między  głosem  pasterza  prawego,  takfte 
tei  daleko  różny  głos  jest  prawdziwego  przyjaciela  a 
omylnego.  Bo  tei  ów  poddymacz  będzie  oię;tei  nadobnie 
i  pneatrzegał  i  apommał,  aleć  iśoie  nie  dla  ciebie  ale 
dla  siebie^  aby  na  swój  młyn  wodę  otn^eił.  I  będzie  się 
rskomo  gniewał,  kiedy  na  jego  radzie  nie  staniesz,  ale 
ly  to  sobie  tak  nważ,  jakoby  cię  dziecię  splnskało,  albo 
igngao  la  brodę  pociągn^o,  a  tybyś  go  igrając  n- 
denyL  A  jeśliby  się  rozgniewało,  tedy  snadne  jednanie, 
jedno  jał)łii8zko  dasz  albo  cacko  jakie.  Także  też  taki 
pnyiaoiel  omylny,  ba  chodajeiby  co  przykrego  powie- 
diiiil^  ba  równie  to  sobie  miej,  jakoby  eię  dziecię  spln- 
skała  A  jeśli  go  też  sfiilutsz  poznawszy  omylność  serca 
jego,  o  łMurzo  się  snadnie  ledz  jabłuszkiem  pojednacie. 
Alliowiem  taki  nmło  nie  jest  podobien  ku  enema  psn, 
ktdrana  diodą)  nogę  przetrącisz  a  potem  go  pogła^ 
nezesi  a  kęs  chleba  mn  porzucisz,  alić  się  on  znowu 
płaszczy  a  lezie  mardając  ogonem  do  ciebie. 

Albowiem  ty  pochlebne  glosy,  choć  ci  się  tak  zda 
iż  eię  przestrzegają,  a  iż  ci  rzkomo  wiernie  życzą,  mają 
być  pnedsię  pilnie  nważane,  bo  takie  słowa  są  jako 
grooh  w  pęcherzu,  które  tylko  iż  brząkają  a  pożytku 
żadnego  nie  czynią,  tylko  iż  pies  przed  nimi  ucieka  gdy 
mn  je  u  Offona  uwią^Ei,  albo  grad  gdy  kołace  po  dachu, 
tedy  przedsię  nic  owemu  nie  szkodzi  co  pod  dachem 
sieozi.  Albo  też  są  podobne  ku  owemu  cacko wi  co  nieiii 


riAwka  ł»1b«d«6-^'BM.|j4B <iifc»  fcl lilii  ,'aiBiliy- 
bonłeł^  je  m*gtiJ»-ałt>.wMatM(^«pteiato"i  inhiai, 

M  pifkiiy  bf—tJ  iliilidW)  tJ^^ttWipi  ji*i"hfUfcwiUBą 

•troimem  obaowiiriai^^wiłłBi  ■■»>■,  »i«iii<*i<'łdili 
pnypidto.pAiy&i  ■'■itga,  kItes.rif.Hwftify  i>fcB  ^ 
wie  1  ku  kaidcj  dołin^  ipmrie  MWB*'i'Pkn*i*  bfl^ 
A  gdj  jut  Bobie  nirałjrn  i  obMsyii  takłego  mI»- 


wieka,  a  ii  go  k'tMiii  jetkoM  ponus-  iTarinfuśo-tii^ 
jadeU  sobie,  nmi^łe  tobie  rormłaA  i.nd(  jego,  I  po- 
OEoiwe  rontowy  jego.  :Ba<«riei>  mi  it  ttnilemi''*'    ' 


snajdsie,  kto  takk«o  cdowieka  nUeniiIWe.  VBł^||i»' 
na  też  takie  pr^WMkiokteomA,  iueiy$ke"Bbyir9»' 
miel  oeem  obrae^ri*  tia-.  abjt  gv  jak j  motam'  i  cMfe 
moteai  nawice^  powiBomett'  leUe.  A  'nadobną  ■»:«» 
radę  oam  flloiofowie  zostawili,  jako  mamy  sanowti 
statecmość  kflidemo,  kiedy  ony  wienzyki  napisali :  Oiiod 
.  abi  displicet  alteń  nefec0n$.  To  jest:  Co  się  tobie  nie 
podoba,  tedy  tego  Btizeiwa  oba.  A  to  cobyń  rad  widział 
aby  pne  cię  ladzie  czynili,  także  też  ty  to  wszystka  bądł 
zasic  powinowat  łodziom.  A  tak  gdy  poznasz  szczerą 
chan  a  wierna  iyozliwodó  pray)aciela  prawie  sobie  już 
życzliwego,  o  atarajie  się  toż  o  to  pilno,  aby  on  też  nie 
mniejszą,  owszem  kędy  mn  to  okazać  możesz,  i  więtszą 
takie  tual  cbaó  i  pnychylnońć  po  tobie,  a  nie  omylnie 
ani  oblodnia  Bo  wiemoM  a  szczeroM  pożytkić  dwa 
ocaynió  może,  i  onego  jnż  sobie  prawie  spnwinowaeo- 
nym  nozyntsz,  gdy  pozna  nieomylną  stateczność  w  tobie, 
i  a  innyob  sobie  sławę  nczynisz,  gdy  cię  wszyscy  cno- 
tliwym a  statecznym  łowickiem  zwać  będą. 

Jako  statecenie  miloid  a  przyjaźń  ludzie  pogańtą/ 

ehotoaii. 

A  chceszli  tego  sobie  i  cndzem'    przykłady   pode- 

,   pneć,  tedy  posłuchaj  mało,  jako  i  ludzie  pogańscy,  ^y 

etę  prawie  sprzyjażnili,  jaką  miłość  a  stateczność  mię- 

i  4xy  sobą   okuzowAli,  i  jako   im   to   zawidy  na  dobre 
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Słaehąj,  g^j  królowid  on  DjODicyiisi  oknitnik  sy- 
rakwMitoki,  eo  019  było  mi^dsj  awiema  ulenymi  towa- 
njnmi  tłiib,  ktAnj  się  wiernie  a  nieobhidiiie  miło- 
niifi.  Boigmewid  aię  na  jednego  on  okrutny  pan,  któ- 
rego iwano  Damon,  i  oaidiiwscy  go  na  gardło,  kazał 
go  do  wieiy  wsadzić.  Ten  prosił  jedno  do  tego  dnia 
aby  mógł  mieć  fiyssto,  aby  dom  swój  i  powinowate  swe 
ro^nwił,  a  towanyssa  swego  Pityasa  ehciał  na  swe 
niiqsee  posadzić  pod  tym  zakładem ,  it  jeśliby  się  on 
na  eaas  nie  stawił,  aby  jni  Pityas  to  zań  zastąpił  00 
01  miał  być  powinien.  Pyti^  okrntnik  Pityasa  jeśliby  to 
eheial  neąynić.  Ten  się  tego  z  wielką  ochotą  podji^ 
Okmiiiik  podziwować  się  dicąc  co  też  z  tego  nrośeię, 
pośett  Damona,  a  Piiyasa  na  to  miejsce  posadził.  Wy- 
szedł ^dzień,  Damona  niemasz,  Pityasa  na  plac  wy- 
wiedziono i  rozebrano,  już  kat  począł  sztuki  wyprawo- 
waćy  a  Damon  skokiem  bieiąc  wołał  wielki.u  głosem: 
O  postój  kacie,  nic  ten  nie  winien,  jam  to  zań  winien 
zart^ńć.  Rozebrawszy  się  sam  dobrowolnie  poklękną^ 
na  plaen:  Czynie  kade  co  masz  czynić.  A  wtenczas 
onemn  tyrano  vi  onę  rzecz  powiedziano.  Kazał  przywieść 
obndwa,  i  podziwowawssy  się  onej  stałości  ich,  kazał 
obndwa  wolno  puścić. 

Takie  Rzymianie  gdy  mieli  bitwę  zwie8Ć  z  Anto- 
ninsen,  byli  dwa  towarzysze  w  rzymskiem  wojska:  Bm- 
tns  m  Łicynios,  którzy  się  tak  miłowali  jako  dwa  rodze- 
ni braeią,  tak  że  i  w  jednakiej  zbroi ,  i  na  jednakich 
konieeh  ku  potrzebie  zawidy  bywali.  Brutus  iż  był 
dzielniejszy,  sprawniąjazy,  już  o  nim  w  Antoninsowem 
wqj«ln  wiedzieli^  i  pilnie  się  oń  starali,  i  sam  go  An- 
tonina na  pilnej  pieczy  miid.  A  gdy  się  bitwa  już  walna 
międsy  onemi  wojski  stoczyła,  prosił  Antonius  aby  na 
BrataM  ludzie  pieczą  mieU,  ajnż  wiedzidi  w  jakiej  zbroi 
i  na  jakim  konin  był,  o  LioYniusiel  nic  się  nie  pytalL 
A  gdy  w  bitwie  Brutusowi  jako  człowiekowi  dzielnemu 
już  konia  nie  dostawało,  a  Indzie  go  Antoniusowi  już  byli 
pilnL  wysadził  się  przedeń  Licynius  n&  takimże  koniu  i 
w  tiaiąjże  zbroi,  a  na  Brutusa  wołał,  aby  się  gdzie  między 
ladsi  samięszi^.  Także  się  stało,  a  Licynius  tak  go  dłngo 
nwodsił,  aż  się  chcąc  did  na  nrząd  poimać,  aby  jedno 
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Brntiis  D3  eusty  został.  Gdy  go  wiedli  do  Antoniiisa 
z  wielką  radońcu),  moiemając  ie  Brutusa  pojmali,  i  po> 
sLili  Dapr7A'id  z  dobrą  nowioą,  AntoDius  wyszedł  i  bano 
mti  by)  raii.  A  gdy  }ai  był  blisko,  Licynius  hełinn  od- 
eliylił  a  twarz  ukazał  i  zawołał:  A  prawda,  Steś  się  o- 
mylił  ADtoni.  Gdy  pylai  rycerstwa  awego  coby  się  stałe, 
powiedzieli  luu  wszystko  co  aic  stało,  i  ja&o  się  ten 
dał  dobrowolnie  poimać,  a  mychmy  tego  nie  obaczyli. 
Pyta!  gu  Antonias:  Czemoń  to  uczynił?  Powiedział:  Dla- 
tego, ii  się  tak  zdawne  railojewa,  iż  to  nic  Jednemu  za 
drogiego  gardło  dać,  a  to  tet  k'temn,  iiem  go  znal  go- 
dniejszcgo  r/.eczypo8politej  niili  siebie.  Antonina  widząc 
OBc  stateczność  jego,  i  tego  udarowawszy  kazał  woIdo 
pnśeić. 

Orest^s  a  Pilades  taltże  byli  dwa  towarzysze  w  tio- 
jańskiąj  bitwie;  trefiło  się  ii  obndwn  pojmano,  a  i^  S 
był  Orestes  dzielniejszy,  kazano  katowi  z  szarsznnem'  ^ 
na  plai;  występić,  i  pytano:  Gdzie  lu  między  wami  Ore- 
stes? Pilades  wystąpiwszy  powiedział:  Jam  jest  Orestea, 
począł  się  rozbierało.  Orestes  potem  wystąpiwszy  powie- 
dział: It  nie  toć  jest  Orestes,  jest  to  towarzysz  m<lj  Pi- 
lades., I  poten  iooi  poznali  i&  ł»  Orestes.  Poczęli  się 
wszyscy  tema  dziwować.  I  pytali  Eiladesa.:  Czemate* 
(diciał  tak.  matnie  a  bespotrzetmie  sgiiiąć?  Powiedzii^; 
11  to  dawna  taka  rattoM  iniędsy  nam],  ii  to  nic  jeden' 
xa  dmgie^  gaidb  Ami,  a  Iwrźobyeh  go  ja  rad  ganł> 
łflm  Bweu  odknp^j^bo  te  dsietniejazy  i  potrzebniejszy 
niili  ja.  Hetmani .  Widząc  onfstałoU  dziwną  ich,  kazali 
obndwa  darowawssjr.  wolno-  wypvieiiS. 

Patnajłe  jaka  to  byia  luMć  a,  stalońó  nDfdiy 
ladirai  pogatakimb  Patikajte  jako  im  ta.  stałoM:  iia< 
wielką  sławę  lila  wieiką.  poocoiWoU  wychodziła.  A  by 
Vyła  nie  ta  i&h  atal«Mj  tedybychmy  łiyli  po  tB  czasy  m 
haska,  o  nich'  nie  wiedzieli  airi  o  nich  nie  słyołiali.  O 
jakoiby  to  owAun  między  meii'  łtidtni  obreeMaii- 
skimi  byó  raiało,  którzycłńny  jot  aą  i  daty  boteni, 
a  saać  i  lepszemi' rozomy  obdaraeni,  jedno  niewiem  by 
oie  na  gorsze  raż  tta  lepsie.  Bo  nkaż  mi  dziś  wielehby 
t^iob  Orestesńw  albo  Piłades6^  nalazł,  allw  takich. 
lAT^nsBÓw    albo  Bnrtoiów,   a  SDaóby   rychlej  oałaiłi 


199^ 

takiego,  eoby  się  pięknie  zalecał  a  wiele  obieoowal^ 
a  pnedaię  tnosKa  w  zanadrzu  macay  jakoby  gi  wy- 
hłdiić. 

A  tak  człowiek  poczciwy  ucieszywszy  się  tak  złeitti 
)ako  i  dobremi  przykłady,  ucieszywszy  się  takiemi  dzi- 
wnemi  przysmaki,  co  jest  prawy  przyjaciel,  jakochmy 
się  tu  o  tern  nasłuchali,  ma  to  u  siebie  u  ważyć  jako 
sonda  sanctarum^  jako  ma  sobie  przyjańela  i  obieraj 
i  obrawszy  jako  mocno  a  nieodmiennie  przy  nim  w  swej 
atateesności  stać,  nie  obłudnie  ale  w  prawej  szczerodrci; 
a  swać  go  sobie  alter  ego,  to  jest  drugi  ja.  Gdyi  mie- 
dzy takiifii  cnotliwymi  ludźmi  prawie  dragi  ja  zawłify 
mieftźkaS  musi.  Gdyż  szczęście  i  nieszczęście,  radość  i 
przygodę,  wszystko  to  za  swe  własne  mają^  jednako 
tego  spoinie  używają,  i  jednako  się  we  złem  cieszą,  a 
z  dobrego  się  radują.  A  z  jaką  też  tego  i  sławą  i  roz- 
koszą używają,  tochmy  się  już  o  tem  nasłuchali. 


ROZDZIAŁ  Xin. 

1\a  juŁ  postanowiwszy  prawą  przyjaźń  sobie  człowiek 
poczciwy,  jakiego  te£  iywota  ma  uitywa^  i  jako  ma 
tosBem  dobry  by€,  i  jako  a  gdzie  ma   rosłropnie  dobro' 

dziejstwy  swemi  8zafowa(f. 

G^rż  już  wiemy  co  są  cnoty,  i  co  też  są  za  przy- 
mioty niedobre  w  ludzkiem  przyrodzeniu ;  nasłuchalichmy* 
się  teł  jako  mamy  złe  w  sobie  gasić,  a  dobrem  a  pocii* 
dwem  jako  się  mamy  zdobić,  szlachcic,  i  w  niem'  się 
zachować;  teżechmy  teraz  mieli  iż  nic  nie  jest  żywot' 
osobny  ł>ez  dobrego  towarzystwa,  a  zwłaszcza  bez  szcze- 
rego a  prawdziwego  przyjaciela,—  tu  już  też  musimy  sie* 
uoyć,  jako  temi  daf^  bożemi  tu  natn  od  Pana  z  zie- 
mią podanemi,  rostropnie  szafować  mamy,  jakoby chmj^' 
ich  i  na  zbytki  nie  szafowali,  i  wedle  cnoty  a  powin- 
ności sfwej  w  nich  się  zachowali,  a  z  tego  abychmy 
sobie  i  sławy,  i  poczciwej  przyjaźni,  i  łatki  bożej  na- 
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bywali,  dobrych  iywotów  wesołych  a  pobotnycb  8ob>e 
nijwaii,   i    przyjaiA,  i  sacfaowanio,  a  zwłaszcza   mię-    •■ 
dzy  dobrymi  a  cnotliwymi    ludźmi,   i    zachowali  i  -'"'-  "^ 
mnażali. 

Acz  są  rodiczne   dobrodziejstwa  na  ńwiecie,  któ-i 
remi  rolno   i   miedzy  różne   alany    poczciwy    człowietQ 
8zafowa>:  moie.    Które  jeday  i  bez  wsiej    sukody  swejp! 
rozlicznym  ludzkim  stanom   czynić   może.  Drogiemi  tet  ' 
z  nadanych  rozmaitych  darów  wedle  mySli    swej  8zafił-"_ 
wać  możemy.   Bo  nie  jcdnoć  to  są  dary  boże  co  je  je-   L 
dno  oczyma  w  skrzyni,  w  oborze  albo  w  komorze  widiieł"  1 
możemy:  sąć  też  drugie  co  ich  nie  widzimy,  jako  sprą-J'! 
wiedliwość,  miłosierdzie,  atałoSĆ,  cnota,  a  na  wszem  po-*' 
boinodć.  A  mało  temi  niewidomemi   tak  wiele  Indziom  , 
służyć  nic  możemy,  jako  widomemi.  Bo  wielka  to  rzeoi  j 
kto  komu  płaczliwej  sprawiedliwości  pomoże,  a  sam  j4  i 
też  każdemu  z  siebie  nczyni.  Wielka  też  to  rzecz  i  do- . 
brodziejstwo,  kto  będąe  miłosierdziem    wzrnszony,   upa- 
dłemu, uciSnionecm,  strapi  one  mu,  z  upadku  jego,  z  krzyw- 
dy, z  uciSnieuia  jego  pomoże,  a  w  tein  go  raliijc.  A  tak 
roźliczoe  są  dobrodziejstwa  świata  tego.  A  jako  do  czego 
rostropnego   uważenia  potreeba,    i  jako  jemi  gza£łwać 
mamy,  i  jako  je  a  siebie  poważać  mamy,  i  w  nich  się 
zachować  mamy,  tedy  do  te^. 

Albowiem  patrz,  ił  są  niektóre  dobrodziejstwa  oo 
są  pożytecBoe  i  oł>a  stron,  i  ^m  co  je  czynią,  i  tym 
tńfc  co  je  prze  nie  czynią.  Drugie  też  są  jakoby  mn- 
Słone,  iż  je  ladzie  Indziom  muszą  czynić.  A  przedsię  i 
ci  co  je  czynią,  i  ci  prze  kogo  je  czynią,  z  oiiu  stron 
z  tego  pożytek  mają.  Pierwsze  co  są  jakoby  z  obu  stnia 
pożj^tcczne,  patrzaj  gdy  doktór  chorego  leczv,  to  już 
obiema  dobrodziejstwo  pożyteczne,  i  doktorowi  bo  pie- 
niądze bierze,  i  choremu  bo  zdruwie  bierze.  Złotnik  gdy 
koma  złoto  albo  srebro  robi,  tedy  jemu  dobrze  iż  pienią- 
dze bierze,  a  owemu  też  dobrze  iż  złoto  albo  srebro  do 
domu  odniesie.  Przewoźnik  albo  marynarz  też  ten  i  ta- 
dziom  dobrze  czyni  i  sobie,  bo  sobie  dobrze  czyni  iż  ma 
płacą,  i  onym  leż.  nieźle  iż  je  przewiózł  po  potrzebach 
swych  na  drogą  sbonę.  Także  i  cieila  i  wszyscy  inni 
nemieilniey  i  lobie  doluie  czynią  i  ludziom. 
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Są  tei  drogie  jakąby  przymiuzone,  a  przedaię  ton 
pnymuszony  i  sobie  i  ladziom  dobrze  czym.  Bo  sędzia 
rnuid  kilkakroć  roki^  sądzić  do  roku,  a  przedsię  i  sobie 
dobrze  czyni  i  ladziom.  Bo  sobie  dobrze  uczyni,  iż  pa- 
miętnego bobrów  i  liszek  nabierze,  a  ladziom  dobrze, 
iż  ich  krzywdy  rozsądzi,  o  któreby  byli  mogli  dal- 
szych i  więtszycb  trudności  atyć.  Także  i  starosta,  także 
i  podstarości,  i  każdy,  urzędnik  musi  ludziom  dobne 
czynie  i  sobie  też  nieźle.  Stróż  na  wieży  gdy  się  jut 
tego  pod^mie,  musi  już  strzedz  pilno  i  wohć,  a  prated- 
się  luiuom  dobrze  czyni  że  icn  strzeże,  a  sobie  teł 
nieile  bo  go  karmić  i  płacić  mu  muszą.  Także  i  ka- 
żdy sługa  i  woźnica  musi  zaprzęgać  gdy  mu  każą,  a 
przedsię  i  sobie  nieźle  czyni,  bo  mu  za  to  płacą,  i  o- 
nemo  co  go  gdzie  trzeba  wiezie. 

Są  też  drogie  dobrodziejstwa  co  ludzie  o  nich  ani 
myżl%  ani  o  tem  medzą,  ani  o  to  proszą,  a  przedsię 
je  Indzie  prze  ludzi  dziidają.  Jako  gdy  nieprzyjaciel 
wtargnie  w  ziemię,  więźniów  nabierze,  zbierze  hetman 
albo  jaki  rycerski  pan  poczet,  odbije  więźnie  ony,  o 
czem  oni  ani  wiedzieli,  ani  myśleli,  ani  prosili,  a  przed- 
się im  dobrze  uczynił,  i  sobie  nieźle,  bo  z  tego  i  sławy 
i  pożytku  snadnie  dostać  może.  Miasto  jakie  będzie 
w  oldężeniu  i  we  złej  nadziei,  obierze  się  kto  zacny 
iż  go  ratige  albo  nieprzyjaciela  odgromi,  albo  ratunku 
miastu  doda^  już  oni  chociaj  o  tem  nie  wiedzieli,  przed- 
się dobrodziejstwo  wzięli,  a  ów  też  na  tem  przedsię 
nie  stracił.  Także  też  i  oracz,  który  ma  zboża  wiele,  i 
kupiec^  który  ma  kramy  bogate,  musi  ladziom  każdy 
z  nich  dobrze  czynić,  bo  muszą  przedać,  boby  obiema 
pogniło^  a  przedsię  i  ludziom  dobrze,  i  im  dobrze,  bo 
pieniędzy  nabiorą,  a  owi  też  podpomogą  potrzeb  swoich. 
Także  ziemia,  także  słońce  i  miesiąc  musi  nam  zaw- 
żdy  dobrze  czynić,  bo  są  na  to  od  wieków  sprawione, 
a  przedsię  i  sobie,  chociąj  są  nieme  elemente,  tem  nie 
zawadzą.  Bo  ziemia  z  onej  swej  grubości  a  szpetności 
nadobnie  się  zazieleni,  i  kwiateczkami  się  rozlicznemi 
polizęsie,  a  Aotee  też  od  wszech  sławę  o  swej  świa- 
tłości ma,  i  Pann  Bogn  przysługę  ozyni,  iż  swej  powin- 
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Q«ftei  nie  omieszkawa  na  co  jest  sprawione,   takie  i    | 
nlieaiąc.  "M 

Dobrodtuysttoa   eo  nai   nic  nie   kosztttją,   a  przedtif  aif' 
wim  odd(iicnjq.  • 

Są  też  drugie  dobrodziejstwa  co  nas  barzo  mało* 
albo  nic  nie  kosztują,  a  widy  się  nam  sowicie  odda-* 
wsją.  Bo  liaHz  nbogiema  kęs  chleba  albo  pieniądz,  po** 
prawdiie  inaly  koazt,  ale  owo  slńwko:  Bóg  miły  zapia^"* 
wielka  to  nagruda,  bo  się  nam  to  i  jawnie  i  potajemnie' 
płaci.  Jawnie,  g:dy  obaczymy  co  nam  ziemia  na  kaidy"i 
rok  za  dobrodziejstwa  dawa,  tedy  iście  stoi  za  naszei' 
Piitajemoie  co  nam  Pan  dawa,  to  jnż  tam  pokryte  jegdl 
sądy  i  tajemnice  o  tem  lepiej  wiedzą.  Są  tei  dmgitf' 
co  BJę  nam  nigdy  oddać  nie  mogą,  a  widy  je  prze  la-  < 
dzie  czynimy.  Jako  gdy  błądzącego  na  drogę  nawie^* 
dziemy,  pragnącemu  wodę  jaką  albo  krynicę  ukażemy, 
taliże  cboremu  doktora  gdzie  mieszca  powiemy,  toną- 
cego ratujemy,  smętnego  pocieszymy,  i  innycli  takicli- 
wiele. 

8ą  teł  niektóre  dobrodziejstwa  co  je  zwierĄtoii^ 
czynimy,  a  przedsię  się  nam  sowito  oddawają.  Btf  ho-' 
niczka  nadobnie  códzimy,  karmimy,  wycieramy,  gigi^ 
kami  pnyodziewMuyi  Woifcu  takiei  karmimy,  krówk^' 
pilno  pasiemy,  doma  Jej  sieczkę  rzeiemy,  śeielemr,  s^' 
pieraitry.  Ale  tei  koniezek  mvm  za  to  skakać  kiedy  n^Ł^ 
kaią,  wołek  na  pszeoioekę  Haorze,  a  potem  mń  w  n^ 
dadzą.  KnSwka  tei  garDre«  masła  i  kopę  serów  za  odę' 
sieczkę  pewnie  azynkowf^  musi,  i  td^e  i  insze  zwffr'^ 
rzęta  domowe.  I  psa  i  tego  głaMcwray  i  trarmiray,  iłtf! 
jeden  nam  w  myślistwie  poiytki  csynij^  a  drogi  nuftef^ 
domn  BiTŁtie  a  we  dnie  za  kozami  dybie,  a  mniema  tity^ 
włódanem  był. 

Są  tei  dobrodziejstwa  niektóre  szkodliwe  eo  Jd' 
prze  Indzi  ozyninay,  a  widy  je  soł>le  tem  powłuuwa^^ 
cimy.  Bo  dasz  zwajey  miecza,  dobtx>dzig9two  joi  Bsk«^ 
dliwe  jećli  kogo  naieoze,  albo  go  tei  usieką,  a  prttA-- 
się  OB  tobie  za  ten  miees  powinowal  będzfe.  Dasz  o- 
pilcy  dzban  gorz^ki,  ii  oszaleje  albo  zdechnie,  a  przedsię 
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to  V  niego  niMiałe  dobrodsicjetwo.  Eoternikowi  dass 
Isutyj  ddękige  u  niei  a  komu  lagię  szkodę  nozyni, 
albo  teł  Barn  w  kossnli  lesie  spać.  Takie  i  doorodzicij- 
itwa  eo  JedDema  dobre  bywiyfą,  dragiema  zle.  Pomożeei 
koma  dodiiąja  ułapić^  to  jnł  owema  dobre  eo  go  ufat- 
pił,  ale  owemu  dmglema  pana  barzo  niesmaczne,  kiedy 
z  gałęzi  będzie  południa  wyglądał.  Także  gdy  sługę 
pan  chce  bić  a  onby  mógł  nieborak  uciec,  a  ty  go  do- 
dzieriysz,  panu  się  zalewasz,  ale  onemu  ni  kąska  co 
mu  się  grzbiet  łupi. 

Dobrodziejstwa  ipółeemis  i  poczdtoe  i  potrzebne. 

Ale  jeAlibycbmy  chcieli  społecznego  a  pobożnego, 
wiernego  a  prawdziwego  dobrodziejstwa  między  sobą 
niywać,  tedy  to  jest  prawe  dobrodziejstwo  między  pocz 
dwemi  narody^  aby  jeden  drugiemu  wiernie  wszyst- 
kiego iyczył,  jeden  drugiego  w  czemby  mógł  ratował, 
a  wierną  miło6ć  chrześciańską  społeczną  jeden  drugiemu 
zachował;  opadłego  ratował,  uciśnionego  sądem  albo 
jdu|  niesprawiedliwością  podpomógł,  więźnia  niewinnego 
wyswot>odził,  smętnego,  nędznego  pocieszył,  i  w  czemby 
jema  mógł  w  smętka  a  w  upadku  jego  posłużyć  po« 
słaiył,  każdemu  co  czyje  jest  wiernie  przywłaszczył  i 
^giego  w  tem  pohamował  i  osądził,  z  każdym  się 
wiernie  a  f-prawiedliwie  zachował,  każdego  nieomylnie 
a  nieobleśnie  miłował.  In  9umma^  każdemu  aby  tego 
wszystkiego  życzył,  coby  też  jedno  około  siebie  rad  wi- 
dsiał,  i  czegoby  sam  rad  w  radości  używał,  i  przy 
oemby  rad  został. 

Patrz^że  jakoby  tu  wiele  złego  ztąd  na  świecie 
opaść  mogło.  Jużby  i  djabeł  i  złośoiwy  człowiek  bano 
zblednąó  a  zmienić  postawę  musiał.  Upadłaby  wnet  ona 
jadowita   niesprawiedliwość,    ona  sroga  ludzka  skażoa 

Gtwans,  upadłaby  wszystka  niecnota  wymyślna  niepo- 
żnyeh  ludzi,  upadłyby  rostei^i,  kłopoty,  zawikłane 
a  luesprawiedliwe  z  dziwnemi  hanszlaki  ony  prawa 
ołnsydłe,  jużby  ludzie  pobożni  a  poczciwi  tylko  sobie 
nieaskali  jako  anieli  święci  w  wielkiej  zgodzie  a  w  wiel- 
kiej mfiotoi  nsr  ziemia  a  jako  słońce  jużby  się  rozkwi- 
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tła  cuota  i  eprawiedliwoftć  ich.  Juiby  ust^y  ony  nie- 
wierne zapia;,  ony  niepoezciwe  cyrografy,  na  któi^clu 
więcej  wierzymy  kęsu  papierowi  a  k^sn  woskowi,  niitł^ 
cnocie  a  poczciwości  swojej,  kiedyby  słowa  nasze  vo-4 
dle  powinności  nasz^  szlaebeckiej  i  clirześciański^ 
były:  jest  jest,  aiemasz  niemasz,  toby  to  piękne  słowftj* 
byfy.  »| 

Sroga  kaiii  wslt/d  nu  złego. 


Więcbyś  tak  rzek):  Jai  wszyscy  wiedzą  jako  tOi 
jest  sprośny  a  szkodliwy  przymiot  w  przyrodzenin  ciło*' 
wieczem  ta  szpetna  obleśność  a  ta  obydna  obłudnodć  a 
plugawa  nieprawda.  Czemui  włdy  na  ty  j  ^  kiego  kara-^- 
iiia  albo  jakicii  astaw  niemasz  między  ludźmi  poczcó^ 
wymi?  Ale  mój  miły  bracie,  byś  obaczył  jakie  srogid 
statnta  a  jakie  postraazne  każoi  jeszcze  z  starych  na- 
Ritych  na  tę  sprośną  ohydę  są  z  starodawna  ustawione. 
Azaż  to  nie  srogie  prawo  na  Igiirza,  iż  wiarę  straci 
między  poczciwymi  ludźmi,  iż  się  go  strzegą,  iż  go  so- 
bie paJey  ukazują,  ii  bezpiecznej  twarzy  nigdy  między 
zacnymi  ludźmi  ukazad  nie  może,  iż  go  bije  on  wier- 
szyk w  gębę:  Iż  kto  co  na  się  czuje,  gdzie  dwa  mówią 
pilnie  upatruje.  Azaż  się  srodze  w  gęby  nie  plaskają 
(I  ten  szpeiuy  przypadek.  Azaż  nie  srogie  prawo  na 
obleśnika,  na  pocblebnika,  ii  go  ludzie  między  sob% 
podawają,  jawnie  z  niego  szydzą,  a  pocicLa  go  potrze- 
bnym łgarKcni  zową.  Azaż  niemasz  srogiego  prawa 
na  owego  łapacza  a  na  wykrętuika  sprawiedliwośoi 
ludzkiej:  ano  go  szczekaczem  zową,  w  oczy  mu  aię 
rzkomo  kłaniają,  a  z  tylu  za  nim  plują.  Azai  wszędy 
rzkomo  w  żarcie  nie  ma  srogich  przymówek  o  sobie,  a 
czasem  i  bez  żaitu,  że  się  ledwie  z  pięścią  drugi  a  sa- 
rn^ gęby  wróci. 

A  cót,  wszak  to  już  nie  raz  powtórzono  jest,  iit 
skałona  natura  a  łakomstwem  naszyctitowana,  wszystko  i 
z&aloniwszy  psiną  oczy  ńcierpi  snadnie ,  a  jako  ono  po-^ 
wiedąją,  jako  nasłodszą  dliwkę  tak  nadobnie  połknie, 
a  jeszcze  snadniej  przechowa,  bo  to  niedługo  w  tołądkBi 
leiy.    A  powiedidi  o  jednym  ił  mu  dragi  a  zacny  czlo- 
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wiek  tui  n  pimwa  haniebnie  łiui^  głofoo,  mtem  opo- 
wiedająe  mbj  ^  go  sinegli,  bo  ten  xa  koM  sdradsi, 
iMtolwiek  potnelNi  imiów.  A  ten  coś  pnedsif  exvtał. 
Dragi  go  stojąc  w  bok  kołaee:  CM;  nie  cznjesc  biq  tt 
to  o  tonie  mówią?  On  prżedsię  cjBytał^  a  nic  dalej  nie 
odpowiednik:  Oj  niechaó  on  mówi  co  chce,  kiedy  się  ja 
k'tema  nie  mam,  ani  tema  wierzę.  I  zaiste  dosyć  sm- 
izną  obmowę  nczyniŁ 

'  Dobrodzi^gheo  każde  z  ochotą  wdzięczniejsze. 

Mówilichmy  mi^o  przedtem  o  rozlicznych  dobro- 
dsidatwiechy  a  wscakoź  społeczne,  pobożne ,  poczciwe 
a  wieinoi  jeden  dmgiemn  wedle  powinności  chrześciaA- 
skiig,  todimy  sobie  nalepsze  obndi;  i  podobno  tak  na 
to  wszysoy  pozwolić  musimy.  A  wszakoż  i  to,  i  każde 
inne,  gdy  bywa  komn  czyniono  z  krzywą  a  z  zasępioną 
twaną,  jnż  nie  może  nigdy  tak  wdzięczne  być  jako 
owoy  które  z  uprzejmej  ochoty  a  szczerej  miłości  jednego 
przeciw  dmgiemn  bywa  czyniono.  Bo  i  hetman  wkaż- 
d^  rycerskiej  sprawie  gdy  ochotną  chnć  a  wdzięczną 
postawę  lycerstwn  swemn  okaże,  jnż  je  też  ochotniej- 
steeiyniy  i  wiele  serca  im  dodawa,  iż  też  ku  każdemu 
jego  rozkazaniu  z  ochotniej szą  i  postawą  i  sprawą  za- 
wżdy  przykłonniejszy  bywają.  Także  i  marynarz  gdy  się 
jni  powrozy  padają,  żagle  się  kołyszą,  kotwice  się  rw% 
jeśliś  ochotną  twarzą  a  postawą  do  maszta  i  do  innych 
przypraw  się  miece,  wszystkim  dobrze  tuszy,  jnż  się 
też  wszyscy  na  pomoc  jego  sknpią,  i  czem  mogą  tedy 
go  ratują.  A  gdyby  też  zasępione  oczy  a  smętną  a  lę- 
kliwą postawkę  ukazał,  pewnieby  się  też  jnż  każdy  de- 
ssceki  chwytał,  a  do  niej  się  ochotnie  przywięzował. 

A  patrz  jako  chnć  ochotna  u  każaego  i  wdzięczna 
bywa,  i  dłużej  czasem  w  pamięci  trwać  może^  niżli  sama 
uczynność;  bo  dasz  komn  złoto,  srebro,  konia,  albo 
00  inszego:  złoto  może  zgorzeć,  albo  zginąć, albo  być  ukra- 
dziono ,  także  szkapa  zdechnąć  może,  ale  ona  chuć  do- 
brodziejstwa onego  zawżdy  zostać  przy  onym  musi  prze 
kogoś  co  uczynił.  Trefić  się  być  daleko  ędzie  w  .cudzych 
krainacb,  trefisz  tam  syna  jakiego  przyjaciela  swego,  o 


806 

ki^irym  jat  b^la  mała  nadzieja  aby  był  aa  świecie,  przy-  | 
wiezieez  ma  go  do  domu ,  wiem  i^i  musi  być  ks  to  b*-  1 
rzo  powinien,  bo  mu  nie  leda  aczynnońćokaieas.  A  wsak-  j 
koi  OD  Hyn  mole  ryohlo  zasic  anarzeć,  eie  oua  ucEyil-  , 
Bość  twtija  A  cfanć  ona  twoja,  wierz  mi  iż  jni  długo  iy- 
wa  musi  być  w  domu  onyra. 

A  patiz  jako  i  zwieriięta  dobrodziejstwa  ochotne  wdzię- 
cznie przyjmują.  Przyjdziesz,  uasypiest  koniowi  owsa  aiiw 
nasypać  każesz,  potem  go  każesz  sobie  osiodłać,  ujrzysz, 
alidci  on  skacze  a  wykręca  pod  tobą  za  ono  dobrodziej  Btwo 
twoje.  A  pospolicie  lo  widamy,  ii  pod  panem  zawidy  bywa  | 
ochotniejezy  nil  podslagą,bo  juł  znadobrodziejaswe^.  ' 
Takie  każ  nakarmić  chartkaprzy  sobie,  a  wlói  nań  jaką 
piękną  obróż,  ujrzysz  zjakąocbolą  będzie  ekaka)  około 
ciebie,  i  cokolwiek  im  poazczujesz  barzoby  rad  ugooił, 
i  koidą  rzeczą  z  ocho^  radby  się  przyaluiyi.  Takłe 
i  sokół  i  każdy  ptak,  gdy  gi  oadobaie  nglaszczesz,  fo-  ^ 
rcmną  jaką  czapeczkę  nań  włożysz,  ju^  za  tobą  lata 
od  stawku  do  stawku,  już  krąży,  biega,  szuka  czemciby 
się  przysłużył,  już  co  mu  słusznego  popędzisz,  barzoby 
rad  agonii,  jeśli  będzie  mógł,  iżby  się  tern  przysłni^ 
tobie.  Niedźwiedź  skacze,  tew  się  łasi,  igra,  głaskać 
się  dopuści  onema,  po  kim  łaskawe  a  ocbotne  dobru- 
dzi ^st  w  o  zna. 

A  cóż  owszem  człowiek  uczciwy,  cnotą  i  rozumem 
z  nieba  hojnie  obdarzony,  aby  tego  nie  miał  rozumieć 
co  kto  przeń  czyni,  albo  zjaką  chucią  czyni?  Jakoż  to 
obiema  nadobnie  przystoi,  aby  i  len  co  prze  kogo  co 
czyni,  i  on  też  co  przeń  czynią,  aby  to  micdiiy  sobą 
ż  nadobną  postawą  a  i  wdsgozsą  ochotą  czynili.  Albtt- 
wicm  i  zerce  z  tego  ro4de,  i  ohnoi  przybywa,  aby  to 
dłn^o  międ^  Bobą  pami^li,  a  ta  to  sobie  powinowad 
bylL  Albowiem  i  pmmo  nam  tego  poświadcza,  ii  ocho- 
tnej Bza£arza  dóbr  awoich  miłuje  Pan  Bóg. 

A  ^chąj  co  on  wielki  filozof  Sokrates  uczynił,  gdy 
madyacypnłowie  jego  na  wielki  jakiś  featnpominki  kaMy 
z  osobna  wedle  obycząjn  tamtego  krajn  pnynieśli,  wio- 
sząiąc  mn  każdy  i  szczęścia  i  długiego  zdrowia  na  t«n 
roK.  Eschines,  nbogi  młodzieniec,  co  tct  tam  miedzy 
onemi  dywypiify  był,  przyszedł  do  niego  powiedi^ąo 
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ma^  ii  nie  mamel  żadnych  upominków  mój  miły  miatiiiii! 
tohie  godnych,  coćbycn  daó  miały  ale  co  mam  toć  cb- 
wam,  aam  aiebie  za  niewolnika,  a  joi  czyń  semną  co 
ncsyas.  Sokratea  jako  to  od  niego  wdzięcznie  przyjął, 
i  jaką  o  nim  pieczą  miał,  i  nie  inacząj  jedno  jako  wła- 
BD^so  ayna  aooie  go  chował,  powiedąjąc  ma  to,  że  aię 
toUe  zda  żeś  mi  mało  dał,  ale  się  mnie  tak  zda, 
ił  mi  żaden  nie  dał  więcej  nad  cię.  gdyś  mi  aam  aie- 
bie diA,  Ik)  to  nadroższy  skarb  a  każdego,  iż  jest,  a 
iż  ezłowiddem  roatropnjrm  a  rozumem  od  Boga  obda- 
nonym  jest 

Co  Imnu  przjfgtoi,  to  mamy  przeń  czynió, 

A  wazakoż  i  to  trzeba  uważać  co  prze  kogo  czy- 
nić mamy.  Bo  dasdi  myśliwemu  lutnią ,  ataremu  drumlę, 
kiDeowi  jąatrząba,  doktorowi  łowczą  trął>ę  albo  aamią 
aieć,  Baniadynowi  arkabuz,  białce  głowie  ostrogi,  al- 
ehiiniaeie  aaliąjdak,  tedy  to  żadnemu  z  tych  nie  będą 
wdzięczne  upominki,  bo  będzie  każdy  z  nich  rozumiał, 
iżby  im  to  na  pożartek  było  dano.  Także  też  gdy  dasz 

Eganicy  kidamarz,  graczowi  septempsalmy,  mistrzowi  do 
ollegium  kobzę,  kaznodziei  cżyżmy,  wszystko  to  sobie 
każdy  aa  pośmiech  t>ędzie  miś^  A  tak  trzeba  uważać 
eo  prze  kogo  czynić  mamy  i  co  komu  przystoi. 

Bo  są  też  drugie  dobrodziejstwa  jednym  pożyteczne, 
drogim  szkodliwe.  Bo  gdy  pan  albo  przełożony  jaki 
kłóiy  tem  włada,  da  łakomcowi  jakiemu  sądy,  da  łu- 
pieżcy pol)ory,  głodnemu  myto ,  bezbożnikowi  jakiemu 
WBzeteoznemu  łokcie,  funty,  korce  pomierzać,  tedprć  to 
tym  l)ędzie  «dobrze,  ale  wszytkim  innym  żle.  Bo  już  ci 
nie  będą  niezegoj  innego  patrzyć,  jedno  łupiestwa  a  po- 
żytków swoich.  A  tak  to  nie  może  być  dobrem  dobro- 
dzifgatwem  zwano.  I  ma  to  pilnie  uważać  poczciwy, 
jako  takiemi  dobrodzięjstwy  szafować,  aby  nie  były  na 
skazę  a  na  upadek  ludzki.  Bo  jednoć  to  boże  dobro- 
dziejstwo jest,  iż  tak  złym  jako  i  dobrym  dał  ziemię 
i  płytki  jąj,  równo  wszystkim  dawa  deszcz,  równo 
wacnitkim  luuEał  słońcu  i  miesiącowi  Awiecić,  i  równo 
wiĘ^tki  ogrzewać.   Ale  jako  ono  mówią,  daleko  kęsy 
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sąjąca:  ten  wszyslko  wie,  widzi,  npatrtije  jako  słego 
ma  skarać,  jsko  dobrego  ma  ozdoUó,  ijakazkmu  tna 
zarównać  iniewdziccznpńdjegOjinieBprawiedliwoMjegfł, 
czego  człowiek  nie  może  nezyDiĆ.  A  tak  trzeba  mn  pier- 
wej zawtdy  do  rozważnego  Bic  rozumn  nciec  niżli  co  ma 
zacząć  albo  uczynić,  gdji  nie  wie  przyszlycb  rzeczy 
na  co  n>n  wyoUć  i  na  co  się  obrócić  mają,  i  trzetut 
pierwej  pilno  w  zęby  patrzyć,  nit  komn  dobrodziejstwo 
nezynić. 

Albowiem  złemo  dobrodziejstwo  uczynić,  jakoby 
na  złą  szkapę  pozłocistą  nzdę  włożyć,  albo  zacborza- 
łeiDD  żołądkowi  zdrowe  a  chędogie  jedlo  podać,  które 
potem  i  brzuch  nadmie,  albo  Bię  w  jakie  gnzy  albo 
wrzody  obróci.  Takie  niepoboiuy  człowiek,  choć  się 
jaż  naje  a  natka  pełen  brzuch  onego  dobrodziejstwa 
twego,  przedstę  to  na  dobre  wyniść  nie  może.  60  jako 
choremu  od  zdrowych  potraw  brznch  się  nadmie,  albo 
się  to  w  gazy  obróci,  takie  tci  ten,  cboć  mn  to  do- 
brodziejstwo smaknje  a  wzmpże  się  ztc^n,  tedy  tego 
pobożnie,  pomtemie  a  poczciwie  nicdy  nie  uiywie,  je- 
dno się  nadmie  jako  choremn  brzuch  w  onej  szarej  py- 
ezc  pwojej,  a  gniów  na  nim  naroście  onych  rozmaitydi- 
wazetecznycb  wymysłów  jego,  A  chociaj  jawnie  nie  bę- 
dzie mógł  wiełn  ludziom  szkodzić,  ale  widy  pocichu 
uszczypować  będzie,  a  ona  jego  chntliwa  chuć  przedsię 
mało  za  nczynek  nie  stoi. 

Bo  chociaj  rozbójnik  stoi  za  krzem  cały  dzień,  a 
nie  mn  się  nie  trefi  czemby  się  mógł  obłowić,  tedy  ona 
jego  wierna  chuć  na  co  się  był  nasadził,  jnżby  go  sama 
czyście  mogła  obiesić.  Łakomy  a  niepobożny  człowiek 
stoi  u  sądu  cały  dzieA  z  pełną  torbą  pozwów,  czyha 
na  rozmaite  ludzi ,  jakoby  mógł  kogo  usidlić.  A  ii  mn 
się  nic  zdar/.y,  przedsic  onej  chuci  jego  nie  może  iadny 
dobrą  a  poczciwą  nazwać.  Albowiem  afara  przypowieść, 
iż  dobra  wola  zawidy  za  uczynek  stoi.  Bo  złe  przyro- 
dzenie jest  podobne  ku  gorzkiemu  piolnnowi.  Bo  cnkraj 
go  ty  jako  chcesz,  przedsic  on  gorzkości  Bwej  trudno 
co  odmienić  moie.  Kntylina  byl  w  Rzymie  który  wielkie 
dobrodziejstwa  miał  w  onej  ojczyźnie  swojcy,  był  tam 
zacny  i  w  powinnościach   rtMszerzony,   a  przedsic  one 
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da  prOTodienie  jego  wytrwać  nie  mocło^  nabuntowaw- 
UJ  aooie  wiele  towanystwa,  sbunyi  był  tak  miasto 
pra  figara  tego  łe  o  wolaości  osynił;  tak  te  wiele  ia- 
dii  poginęło  aa  onem  słem  wszeteczeństweni  jego^  a 
a  aa  onieaioiiym  amyriem  sprośnym  jego. 

8ą  teś  dobrodziejstwa  w  nadzieję  sowitego  zysku. 

Są  teł  draday  eo  w  nadzieję  jakiej  sowitej  odpłaty 
chcą  Indaiom  dobrodziejstwa  caynić.  Jako  gdy  enudy 
paehołek ,  jako  tego  wiele  bywa,  naprze  się  a  jakiego 
panigoia  aby  od  niego  koń  wziął  albo  szablę  jaką  pię- 
knie OfHrawioną.  Toć  jaż  tego  nie  dla  onego  czyni  co 
mu  dawa,  bo  mu  tego  nie  było  potrzeba,  jedno  dla 
aielńey  aby  mu  się  to  zasię  kiedy  sowito  oddało,  ale 
mą  czasem  barzo  omylają.  Bo  zacni  stanowię  chociąj 
00  od  kogo  wezmą,  tedy  to  u  nich  w  małcg  powadze 
bywa,  albo  wnet  zasię  leida  koma  dadzą,  a  prędko  tego 
aapoonią,  a  o  onynian  i  pomysłu  aby  mn  to  kiedy  od- 
damć  flueli 

Alexandrowi  wielki ema  dawał  jeden  rycerski  czło- 
mek  zamek  swój ,  który  jednoż  jeden  miał.  Powiedział 
mu  Ałezander:  Iż  nie  na  cięć  się  rozmyślam  co  mi  da- 
wasz,  ale  na  się,  cobych  to  miał  wziąć,  bo  ja  mam 
zamków  sam  niewiem  vo,  a  tak  len  twój  jeden  mógłby 
aię  między  niemi  tak  barzo  zabłąkać,  żebych  go  ja  nigdy 
nie  wspomionął  anibych  o  nim  pomyślił,  bo  to  wiem, 
ie  mi  to  nie  z  chad  dawasz,  ale  nadziewasz  się  abych  ci 
lo  sowito  oddi^,  a  tak  lepiej  ci  pewnikiem  ił  ty  swój 
zamek  masz,  niźlibyś  się  potem  niepewną  nadzieją  cie- 
MĘyi  miaŁ 

Do  Antygona  króla  przyszedł  jakiś  misterny  ku- 
g^an,  i  wyprawował  taoi  przed  nim  ony  sztuki  swoje. 
A  wyprawiwszy  i  pochowawszy  prosił  króla  aby  mu  za 
to  kaaałdać  fu.łt  złota.  Antygon  powiedział,  iż  to  wiele  na 
koglarza.  Kuglarz  powiedział  %asię  jakoby  na  poAmiech : 
Kidet  mi  dać  grosz.  Antygon  powiedział-  iż  też  to  le- 
pak  mało  na  króla.  A  tak  nie  zgodziwszy  się  poszedł 
potem  kuglarz  nic  nie  wziąwszy. 

A  tzk  mądremu  a  rozważnemu  człowiekowi  trze- 
ba noawatyi  i  stany,  i  eaasy,   i   oo    prze   kogo   pzy- 

WU.  P«fe.  ŻfwtM  całowidu  poemeiwego.  M.  R^a.  14 


wU ,  i  kiedy  co  csynić.  Albowiem  pooaoiw;  czło- 
wiek każde  dobrodziejstwo  i  dln^o  pamięta,  i  wdzi^ 
czoie  przj^muje.  Niepoczciw;  a  wezeteczny  i  mało  nt 
to  bacey,  i  aa  marne  zbytki  albo  oa  akazę  drogich  to 
obracać  będzie.  Powiadali  o  jednym  w  Rzymie  co  Iwł 
karmił  i  opatrow^,  potem  z  tego  urzędu  wystał,  a  in- 
nemu to  poraczoEO.  Grdy  krotofile  jakieś  w  Rzymie  czy- 
niono, jako  tego  tam  natenczas  i  wiełe  i  ezęato  by- 
wało, wypuszczono  rozlicznych  zwierząt  na  plac  niemało, 
puszczono  też  i  onego  Iwa.  Byli  też  na  to  ju*  wystro- 
jeni co  mieli  z  onemi  zwierzęty  krototile  stroić,  by)  tet 
i  on  między  nimi  co  onego  lwa  przedtem  karmi).  Fo- 
tem jakoś  z  przygody  onego  nieboraka  zwierzęta  oako- 
czyły,  mało  go  nie  rozdrapały.  Lew  on,  co  go  kied;fi 
karmił,  skociył  wnet  do  niego,  zivierzęta  rozgromi),  sam 
podle  niego  mocno  go  broniąc  stanął,  oi  go  potem  iv 
szy  towarzysze  ratowali.  A  tak  patrz  pilnie  jako  b> 
i  zwierzęta  nieme  dłtigo  dobrodziejstwa  pamiętają,  a  czło- 
wiek marny  a  niebaczny  pótyć  za  to  powinien,  pOki 
w  ręku  dzierly. 


ROZDZIAŁ  XIV. 

O  tiiewdżifchności^dobrodziejitwa,  i  ekąd  to  pnsyehodtt. 

9ą  tet  Diekt<hrsy  co  dobrodBiejJBtwa  ani  tuKisą  ani 
roBtmiieją,  i  dziwno  im  to  bywa,  ii  im  tego  pnsyrodMf- 
nie  nie  dab  co  inszym  zwierzam.  Ii  orzeł  wywko  biy% 
pajiins  dziwno  skacze,  lew,  niedźwiedź  co  potka  to  m- 
mie,  jeleA  po  wodach  pływa,  liox  powiadają  \t  prz«s 
BoiftBę  widzi,  wieprz  powiadają  tt  kiedy  trawa  roAołe 
tedy  słyszy,  acz  sif  mnie  tc^  wieprz  poprawdzie  ła- 
dny nigdy  nie  zwierzał.  I  szacuje  sobie  dmgi  ty  po^ 
st^ki  zwierzętom  od  przyrodzenia  dane,  a  tego  bSb 
baczy  co  jest  jemn  dano,  że  i  oria  rozumem  swym  ■•- 
leci,  i  pardusa  zaskoczy,  i  niedźwiedzia  kiedy  (diM 
w  Bwem  posłuszeństwie  mieć  moż&  A  tak  paidziorkft 
w  oka  cnanm  sznkamy,  a  swego  bierama  co  jest  nam 
od  Boga  i  od  przyr«daeni»  danu    baozyć  aiONieauy,  i 
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Mewdsięcsnioboiy  dobrodzyestwa  Bwego  nam  hojnie  o*- 
danego. 

Takie  tei  tO;  gdy  kto  konrn  dawa  poczciwą  radg, 
piękne  upominanie ,  oBtroiną  przestrogę,  coby  go  miały 
pnywodzió  do  sławy  i  do  poczciwością  a  ii  mu  nie  da 
albo  upominku y  albo  dobrodziejstwa  jakiego,  tedy  się 
to  n  niego  za  poimiech  a  jeszcze  kutemu  za  jakąś  przy- 
krą przyaadę  zda.  A  by  się  obaczył  iż  to  wielkie  upo- 
minki i  wielkie  bogactwo  bierze,  bo  mu  ztąd  i  rozum, 
i  cacta,  i  sława,  i  wdzięczność  ludzka  hojnie  rozsze- 
nyć  się  może.  Jako  i  mistrz  gdy  komu  dziatki  nado- 
kue  wychowa,  cnoty  pomierne  i  piękne  obyczaje  w  nich 
postanowi,  zda  mu  się  iż  nic  prze%ei&  nie  uczynił,  kiedy 
ma  aucbedni  zapłaci,  ano  nierówno  więcej  on  mu  dii 
nkUi  mn  ten  daje.  A  tak  bacznemu  ą  rostropnie  roz- 
watacmn  człowiekowi  pilnie  trzeba  obaczać,  i  co  od 
kogo  bierze,  i  co  też  prze  kogo  czyni,  bo  więc  w  tern 
aieobaozenin  burzo  się  rado  unosi  niebaczne  przyrodze- 
nie nasie. 

Albowiem  i  podlejszy  zacniejszemu  może  czasem 
dobrodziejstwo  uczynić.  Zbyą  kogo  zacnego  z  konia, 
jakoż  się  to  wiele  przytrefnje,  chudy  pachołek  z  konia 
skoczywszy  wsadzi  onego  zbitego  nań,  i  uwiedzie  go 
od  więzienia  albo  od  śmierci.  Biją  kogo  barzo  i  już 
MHi  bywa  ciasno,  cbudy  pachołek  wyrwawszy  się  gdzie 
X  kąta  z  szarszunem  przed  nim  wyskoczy,  obroni  go, 
uwiedzie  go,  i  toć  niemałe  dobrodziejstwo.  Albo  gdy 
kto  tonie  a  drogi  go  dopłynąwszy,  chociaj  będzie  zac- 
aiąjszy,  za  łeb  go  z  onej  żałosnej  śmierci  wywlecze, 
tak  dmdzY  powiedają  iż  mu  to  zasię  na  suszy  odpuści, 
ii  go  za  łeb  wywlókł. 

Ano  Julius  cesarz  gdy  na  sądzie  siedzisd  sądząc 
qirawy  jako  czyja  przypadła,  przyszła  kauza  jednego 
rycerskiego  człowieka,  który  w  wielu  bitwach  przy 
ooym  cesarzu  bywaŁ  Cesarz  go  nie  poznał,  i  jakoś  nie- 
dbale jego  sprawę  sądził.  Ten  wystąpiwszy  powiedziah 
Kie  pamiętaszli  ty  cesarzu,  gdyś  ono  w  Hiszpanii  po 
oncg  ?Fygranej  bitwie  pod  drzewem  siedział  a  barzoś 
był  S]Hi^pa^  kiedyć  jeden  rycerski  człowiek  przyłbicę 
wody  prsyniósł,  jakoś  to  był  od  niego  wdzięcznie  przy- 
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j^  Cesart  rz«kł:  Iżbych  mógł  OBob^  poenai,  alebyeh 
przyłbice  nie  pozual.  Powiedział  mn  on  rycerBki  cz]o> 
triek:  Tak  tuszę  miłościwy  cesarzn,  kiedyś  oaoby  ma 
poznał,  iibyś  pewce  i  przyłbice  nie  poznał.  Albowiem 
potem  w  innych  bitwach  przy  tobie  i  osobę  §zpetnia 
pokryślaao,  i  przyłbicę  potłuczono.  Pytał  cesarz:  A  tyl 
to  jeet?  Powiedział  on  człowiek,  iiem  ja  jest  miłościwy 
ceearzn,  ułe  it  mi  temi  Hzmmy  szpetnie  twarz  odmie- 
niła, więc  mię  teraz  nicznaez.  Powiedział  mu  cesarz:  O 
nie  szpetnie  mój  miły  bracie,  ani  tak  mńw,  uie  możess 
mieć  nigdy  piękniejszych  znaków  na  swej  twarzy,  jedntf 
ty,  które  twą  cnotę  a  sławę  u7:dohiły.  I  kazał  ma  sieM, 
i  znowu  jego  akcyą  kazał  repetować.  Przedsię  skazał 
przeciwko  jema,  bo  tak  z  prawa  być  mnsiało.  Ale  osę 
szkodę  jema  tak  sowito  nagrodził,  i  wiełkiemi  dobro> 
dzieJBtwy  go  opatrzył.  A  ta  patrz  jako  dobre  dłago  pa-  , 
miętać  się  mnsi,  i  jaku  cnota  cuoUiwema  »awidy  jak^  ; 
jasna  ńwieca  przed  uczyma  się  ńwieci,  a  nigdy  zgasnąć 
nie  moie,  a  zawMy  ona  sobie  znajdzie  drogę  kędy  si) 
wynurzyć  musi,  a  jasność  swą  jako  słońce  po  dłdia 
zawżdy  wyjaśnić  i  oświecić  mosi. 

iVzyceyrty  medbałoiń  riUibrodaejstwa. 

Aleby^  wai  kto  tak  rzekł:  Choć  morio  być  m  •!*■ 
rych  Indzi,  it  wtdy  dobrodziejstwa  i  od  chndyeh  p*- 
cn<^6w  dłogo  pamiętali,  ale  dziś  takie  wieki  i  taqr 
ladzie  nastali,  it  póu  widzą  póły  pamiętają,  a  skora 
z  ocZD,  to  jni  wszystko  oa  stronę  precz.  Prawdać  jeat 
ił  na  on  czas  mo^  być  n  kałdego  dłaisza  pamig^ 
bo  się  tak  w  on  czas  głowa  Indziom  nie  mięszuajakd 
dziś.  Ale  gdy  dziś  pojrzysz  na  wartoglowne  łby  ludz- 
kie jako  się  migsząją,  jako  w  nich  zaw2dy  jako  w  ko- 
tle wre,  m^o  to  dziw  it  cłindych  pachołków  albo  jft-' 
kiqj  małej  nczynności  ich  ani  baczą,  ani  pamiętają.  Ale 
jeszcze  dobrze  ił  to  pamiętają  zkąd  rodem  wyszli,  ^bo 
co  się  około  nich  toczy.  Ano  dziurką  przez  szybę  wy- 
gląda jeśli  jnł  świta,  ano  kałdą  godzinkę  liczyć  miiai^ 
ano  by  nalepsze  towarzystwo,  by  nawdzięczniejsaa  bie- 
siada, wnet  się  porwać  mnsi,  a  nigdy  sam  nrój  iii« 
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jmt,  podobno  pdk>wica  ^jabłowa.  I  ddw  boży  niefylko 
aby  00  pamiętać  miał,  ale  ift  oie  poszaląją.  Bo  jni  tam 
i  pamięiy  i  bacsenie,  a  podobno  i  rozmn  dxiwno  się  po- 
mgaiaó  mnai. 

Drog^  lasię  będsie  tak  niedbały^  że  zai|>i  a  lap^e 
wn^ftld  czasy  swoje,  a  nietylko  pamięć  ale  i  rozom 
ffaiiatn  wylopi  z  siebie.  A  nietylko  aby  na  oo  cndzego 
poBoiei  miai,  ale  i  o  swem  własnem  nic  nie  mytli, 
jedno  tak  sobie  baja  pnstopas:  póki  żyta  poty  byta. 
A  potem  gdy  już  niemasz  nic,  albo  zdechnie,  albo  się 
na  latoi  graó  uczy,  a  tak  swego  świata  jako  ts^o  do- 
mitręży.  Drugiego  też  żołędny  król  od  wicia  rzeczy  od- 
wiedzie, a  swemi  go  sprawami  zabawi,  że  tych  dro- 
biiyeh  neeąy  pamiętać  nie  będzie  powinien.  Drogiego 
te^^ika  w  las  tak  głęboko  zawiedzie,  że  ledwie  w  nocy 
się  z  siego  wytłncze.  Przyjechawszy  do  domu  z  onego 
^odn  pijje  do  północy,  a  śpi  do  połndnia.  A  kiedyż  też  ma 
eo  iMimiętać  ?  Drogiego  czepek  z  brameczką  tak  nszych- 
tige,  iż  niefylko  by  drobne  rzeczy  pamiętać  miał,  ale 
ezasem  zapomni  na  wieczerzy  co  na  obiedzie  jai^  Bo 
tam  dziwne  arkabnzy  zawżdy  we  łbie  hnczeć  mnszą. 
A  tak  dziwny  świat  a  zawiUany  zawżdy  sznmi  a  bn- 
oy  około  łbów  ludzkich,  że  szum  zawżdy  około  nszn 
jakol^  się  pszczoły  roiły.  A  jako  taki  łeb  co  dłngo  pa- 
miętać albo  na  słnsznem  baczeniu  mieć  może? 

A  wszakoż  nie  wszytkoć  są  tacy  załmwoe  na  tro- 
pieeli,  dosyć  jest  zacnych  a  poczciwych  ludzi  na  świe- 
cie^ którzy  się  takiemi  uniosłemi  a  zaplotłemi  rzeczami 
ide  Bie  lmwi%  a  żywotów  swych  i  obyczajów  swych 
pooMiwych  zawżdy  rozmysłem  rozważnym  i  poważnym 
iftywą|%  a  to  co  ich  sławnej  cnocie  przystoi  zawż^ 
na  pieczy  a  na  baczności  mają,  a  nietylko  aby  jakie 
nesyBDoid  ludzkie  alłK)  dobrodziejstwa  na  pieczy  mieć 
mieli,  ale  się  pilnie  starają  jakoby  swych  dtmłw  bożych 
kędjiiy  mo^  każdemu  dobrowolnie  udzielili,  komuby 
BKi^  Komu  dobrodziąjstwem,  dobrodziejstwem;  komu 
lei  Tad%  więc  radą;  komu  pomocą,  więc  pomocą  i 
caemkolwiek  mogą,  i  jako  mogą,  temby  się  radzi  do- 
bfowolnie  każdemu  przysłużyli,  a  są  taoy  zacni  a  pocz- 
ciwi ludzie  jako  słońce  wszem  pożyteczni,  które  wszytki 
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i  oświeca^  i  ognewa,  i  żywności  rozmaite  oftywia,  « 
wgaystldm  dobrze  czyniąc.  Bo  ta  róftność,  tak  jako  sam 
Pan  opowiedzieć  laezył,  musi  się  micsiać  ai  do  ekoń* 
czenia  świata.  A  nie  kazał  tego  kąkolu,  to  jest  tfeb 
nikczemny^  Indzi  pleć  ze  pszenice,  to  jest  z  ludzi 
poczciwych  a  pobołnych,  Iż  to  już  tak  społa  róść  mnsŁ 
Ale  gdy  przyjdzie  ono  wieczne  plewidło  albo  żniwo, 
wierę  kąkolikn  dopiero  się  obaczysz,  iż  się  było  lepiq 
jakim  głąbem  albo  czarną  kapustą  urodzić. 

'Są  Ui  dobrodeiysttoa  co  za  nie  i  łaję  i 

dziękują. 

Najdzie  też  drugie  dobrodziejstwo,  co  jeden  raz  za 
nie  podziękują,  drugi  raz  nałają.  Bo  patrz  gdy  kto  komu 
pieniędzy  pożycza,  to  mu  barzo  dziękują.  Ale  gdy  przyj- 
dzie od  nich  albo  lichwę  dać,  albo  je  za  przymuszeniem 
wracać,  tedy  się  barzo  skrobiąc  w  łeb  łają.  Albo  gdy 
komu  tessarz  szczudło  przyprawi,  to  mu  barzo  chroiny 
dziękuje.  A  gdy  się  mu  co  u  niego  zepsuje,  albo  iż  się 
na  niem  pomdi,  to  barzo  zasięłaje.  Albo  gdy  panowie 
weseli  a  szynkarka  im  wina  donasza,  to  barzo  jej  za 
to  powinni,  i  panią  ją  Gretą  zową.  A  skoro  przyjdzie 
płacić,  aliści  z  niej  nieszlachetna  baba,  bo  przypisuje. 

Powiedano  na  jednego  dobrego  człoyrieka,  iż  je- 
chał drogą,  i  ujrzał  podle  drogi  chłopa  dopieruezko  obie- 
szonego,  a  lidzie  od  niego  idą,  a  on  jeszcze  sobą  ro- 
szą, i  kazid  wnet  skoczyć  słudze  że  gi  uciął.  Upadł  na 
ziemię  i  ożył,  i  barzo  onemu  panu  dziękował.  A  potem 
tejże  nocy  komorę  wyłupi^.  Jechid  po  kilku  dni  tenże 
c^owiek  mimo  ono  miejsce^  ano  chłopa  onegoż  znowi 
wiesza.  I  pyta  pachołka:  I  nie  onże  to  złodziej  coś  gi 
ty  był  odciął?  Złodziej  stojąc  na  drabinie  powiedział,  że 
on  panie.  Ale  bodaj  mię  był  zabit  odcinała  cobycb  był 
już  zarazem  odcierpii^.  A  tak  tu  już  widzisz,  iż  aię 
trzeba  rozmyślać  komu  dobrodziejstwa  czynić,  bo  złem« 
nic  nie  pomoże,  z  przodkuć  rzkomo  podziękuje,  a  po- 
tem zasię  na  żadnem  baczeniu  to  u  niego  nie  będzie, 
owszem  ci  nałąje. 
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A  waukoft  to  snaó  naBzesęfliwssy  jest,  kto  nic  ni 
od  kogo  nie  potrzebąje,  a  na  równem  Btanicaek  swój 
aniiarkowawBKy  pnestawa,  a  nie  stara  się  ani  o  urzędy, 
ani  o  tadne  zawiUane  sprawy  świata  tegO;  tylko  to 
sobie  obierze,  aby  w  spokojnym  a  pomiernym  stanikn 
swym  ^rwota  swego  nżyws^  a  komnby  mógł,  a  czemby 
mó|^  aby  sięzfnncikn  swego  od  pana  swego  nadanego 
kaidemn  zachował  i  z  ka^m  sie  obchodził  wiernie, 
powinność  swą  kaidemn  okazid,  tak  jako  na  czyj  stan 
i  na  zachowanie  naleiy.  Go  ten  jako  Magdalena  siła 
przed  Ibrtą  wygrał,  co  się  o  wielkie  rzeczy  starała. 

To  nalepaze  dabrey  co  ńf  wssem  prtygodn. 

Bo  patrz  iici  każde  dobrodziejstwo,  jakie  się  kol- 
wiek  koma  przjrtrefi,  nie  może  być  jedno  dobrem  zwano. 
A  wszakoż  to  jedns^  musi  być  nalepszem  i  zwano  i  ro- 
mmianoy  ktore  nietylko  jednemu  ale  i  dmgiemn  się 
pn^godzić  może.  Jako  gdy  poczciwy  pan  albo  po- 
esGiwy  poseł  widząc  krzywdę  jaką  pospolitą,  albo  widząc 
oBZCzerbek  jaki  rzeczypospolitcg,  iż  się  mocno  o  to  za- 
sadzi, moeno  tego  pilnuje,  broni  a  strzeże,  i  ku  lepsze- 
■in  końcowi  przywodzi,  to  już  ten  nietylko  jednemu 
dobiy  ale  wszystkim.  Ale  powiedąją  iż  mało  taldch  dziś, 
snąć  wymarli  w  on  pośledni  przymorek. 

Dobrzeć  jest  kto  z  osobna  przyjaciela  jakiego  wspo- 
flugm,  rataje,  i  ozem  może  sobie  go  powinowaci  Ale 
to  tak  wiele  dla  siebie  czyni  jako  i  db  niego.  Bo  też 
jut  panie  przyjacielu  siodłaj  kiedyć  kasą,  już  też  ko- 
nik nie  twój,  piesek,  ptaszek  nie  twój^  to  też  więc  za 
to  bywai.  Ac»  to  jest  rzecz  osobna  mieć  przyjacicły  o- 
sobney  ale  to  jeszsze  osobnicgsza  komu  za  jidue  dolwo- 
Ad^rtwo  wszyscy  służą,  wszyscy  sławią,  wszyscy  w  po- 
ezeiwoAei  mąj%  błogosławią  i  odsługąj^.  Dobrzeć  też  owo 
bywa  między  towarzyszmi  kiedy  dziś  jednego  czci,  ważj^, 
dange,  ale  się  także  pewnie  od  niego  trzeciego  dma 
nadaewa.  A  tak  takie  dobrodziejstwa  wzajemne  bywają, 
i  wzajemne  też  guzy  albo  francuzy  z  tego  dobrodziąj- 
•twa  rottą^j  A  wszakoż  to|nalepszy  na  świede  dobiy, 
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co  niejedno  pokątoie  dobry,  ale  UwnJe  a  jninie  na  wiele 
staodw  dobroć  jego  ozdobić  i  okazać  się  niołe. 

Jako  ono  Fabrycyaa  rzymski   gdy  z  Pimaem   wal- 
czy!,   było  Pirusnwi  jni  przed  nim  ciężko,   i  posłał    do 
niego  Piras  posły  swe,  postępnjąc    mu    niemało  i  dzier-   I 
tuw  i  złota,   aby  r.  nim  uczynił   kontrakty  jakie,  a  zo- 
stawił go  w  pukoJD.  Wskazał  do  niego  Fabrycyns;  Do-   i 
breć  to  jest  wszystko  co  mi   podawasz,   aleby   to   było 
jednn    mnie  saroemn   dobre.    Ale  ja  wol^  przy  tern  zo-    i 
stać  i  tego  ezakać,  coby  było  i  mnie  i  wiele  innym  in-  , 
dziom  dobre  a  po;tyteczne.  Aza^.  ij  nie  wieBz  jakoi  ty 
państwo  rzymskieran  wiele  szk6d  poczynił,  i  wiele  lodzi 
zacnych  rzymskich  potracił?  A  gdy  mi  Pan  Bóg  na  cię 
poszczęścił,    już     wolę    wszystkim  dobrze   nczynić,    nie 
tylko  sam  sobie,  gdy  się  icb  i   krzywdy   pomsKczę,  i 
w  lepszym  je  pokojn  niłli  go  pn  ten  czas  atywali  po> 
stanowię. 

Potem  doktór  Pimsńw  po^^łał  do  niego,  it  jeśli  mię 
w  laskę  sw!i  chcesz  przyjąć,  tedy  trzeciego  doia  Pimsa 
zwalczysz,  bo  tyw  nie  będzie.  Ten  wnet  posłał  Pirasowi 
i  list  swój  i  doktora  onego,  napisawszy  do  niego:  Wi- 
dzisz, tebycb  cię  bez  trodRości  mógł  niyć,  ale  aię  )■ 
oiechoę  takiemi  hansziaki  z  tobt)  obcłiodzić,  jako6  sif 
ty  z  państwem  rzymakiem  obchodził.  A  tet  rycerskiena 
człowiekowi  niema  być  nic  milszego  jedno  sława  poei* 
ciwa  a  cnota  nadroisza.  Takie  tam  podobno  pan  dok- 
tór jako  dy  wzi^ł  zapłatę  awoję,  a  Fabrycynsz  cnotliwy 
odniód  widką  sławę,  i  sobie  i  ojczyźnie  sw^.  PatnaJ- 
te  ta  oa  00  złym  zIoAć,  a  na  oo  poczciwym  dobroć  a  onefta. 
wychodzi.  ' 

A  ta  patrz  pilno,  \Ł  każdy  kto  się  coot^  wspaniałą^ 
a  sławą  nieśmiertelną,  a  roaamem  poważnym  onym  wo* 
dżem  wszech  cnót  sprawuje,  jako  się  na  wszem  a  wszfdy 
zdobi  zaony  stan  jego,  jako  H  nie^lko  sobie  ale  wiełs 
innym  stanom  dobiy  a  potytecniy  być  może.  A  eół  nn 
z  tego  rotoie  patrzaj,  wnet  sława  wieczna,  wnet  eA 
wszech  błogosławi eAstwo,  wnet  od  wszech  wepomoł»' 
nie,  a  to  wnet  za  tern  dobry  a  poczciwy  iywot,  w  któ' 
rym  ani  żadnego  zf^raaowania,  ani  żadnych  tradnoM 
nie  ozqje,  gdyt  nikogo  nie  drałni,  gdyż  się  wssem  jako 
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pocwiwy  a  enoUnry  eiłowiek  uohowywa.  A  kto  taki 
tpnń  około  siebie  po8taoowi|  azai  jnt  mote  być  szesę- 
mntw  edowiek  na  świecie,  który  sobie  jako  onri  biga 
w  roskoszne}  wolności  swojej,  a  inni  się  ptacy  zbUigą 
oki^o  niego  słoftąe  rnn,  a  prowadząc  go  kędy  się  jedno 
obrteL 

A  jakot  się  to  o  taki  ftywot  nie  starać?  a  jakot 
o  nim  nie  myśleć  ?  Anoś  jaż  pewien  zdrowia,  boć  go 
WH^yscy  życzą ;  pewieneś  pokojn,  bo  cię  wszyscy  strze- 
gą; pewieneś  dobrego  mienia,  bo  cię  zawidy  wszyscy 
iiiqą  i  wspomogą:  a  co  nad  nawyisze,  pewieneś  onęj 
neAmiertelnej  sławy,  która  i  za  żywota  twego  poczciwe 
l^osy  o  tobie  roznosi,  i  po  śmierci  nigdy  nmrzeć  nie 
moie.  Pewieneś  cnej  nieśmiertelności  wieczną)^  ktore} 
wnjsey  z  radością  czekamy,  gdyś  sobie  iywiesz  jako 
pnesroezysty  kryształ,  nic  nikomn  nie  będąc  winien, 
owszem  wszystkim  riniac  i  jako  mogąc  pomagając. 
A  oni  tei  sasię  wszyscy  Uogosławią,  i  Pana  Boga  za  cię 
proszą  A  powiedają  tak,  ii  się  głos  Pański  zgadza 
z  tomi  głosy  na  który  się  tet  wiele  Indti  zgadzają. 


ROZDZIAŁ  XV. 

B  gdy  '$if  kto  stara  aiby  tif  yJcazał  tosMem  dobry ,  Jako 

tego  ma  ufywaA, 

A  jeśKłeć  jni  da  Pan  Bog  takie  serce,  ii  tak  mniar- 
kaiwaną  myśl  w  sobie  postanowisz,  abyś  jni  takiej 
iywota  niywaó  chcii^,  i  takie  błogosławieństwa  w  nm 
pozyskać  chciał,  jako  tn  o  nich  słyszysz,  tedy  go  tei 
nie  nływąj  ponnro  jako  Eartnz,  boć  tego  Pan  od  ciebie 
nie  potrzebige,  i  owszem  chce  abyś  z  ochotną  myślą  a 
z  pooseiwością  a  z  pobożnością  niy?rał  dóbr  nadanych 
od  niego,  a  za  to  dziękując  jemn.  Ale  tei  tego  nie  n- 
tpmi  jako  on  Heliogabalns  w  fizymie,  który  iadnej 
godzinki  nie  opuścił,  aby  b^ł  jakiej  sprośną)  a  nien- 
cseiwq  krotofito  nie  wymyśbł  kn  dobrej  mriUi  swojcg. 
A  tei  it  płogawo  iy^  plngawo  iek  pogrzebion,  bo  go 
potem  Bgju&aiit  załiiw8qr  i  wnncih  do  wyehodn. 
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Ale  dobra  myśl  twoja  a  ochotne  serce  twoje  niech  sar- 
widy  uiy  wa  ezaaów  wdiięcanycb,  czasów  pcimiernych,  cza* 
si^w  poczciwie  wesołych,  zmitem  a  2  wdzięcKaem  i  poczoi* 
wem  towarzystwem,  z  Dndobnemi  a  z  powaioemi  rozmo- 
wami, z  którychby  się  i  miłość,  i  zachowanie,  i  nadobna 
ćwiczenie  mnożyło.  Nie  z  owym  szkapim  brzuchem  00 
weń  k\jmi  kotacą,  aai  z  owym  kozim  rogiem  co  jako 
w6ł  za  nchem  ryczy.  A  jeśliby  cię  i  to  rozkossowalo 
co  aię  uszam  podoba,  i  toć  nio  nie  zawadzi,  a  wszak 
i£go  i  Dawid  i  inszy  królowie  oiy wali ,  ale  nie  na  wsze^ 
teeziioić,  ani  na  opilstwo,  jedno  dla  otrzeiwieuia  spra- 
cowanej myśli  swojej ,  tedy  są  nadobne  a  ciche  mnzj- 
etŁi,  przy  których  widy  mogą  być  i  rtizmowy,  a  z  ro»* 
mów  nadobne  a  poczciwe  ćwiczenie. 

Albowiem  widzimy  to  jaśnie  jako  nam  czas  nam 
marnie  upływa,  a  co  godzinka  nptynie  tojnl  nie  naas^ 
a  co  dalej  to  do  kresn  bieżymy,  kto  się  na  to  rozmyśli 
źe  czan  marnie  utraci,  wielki  klejnot  takowy  kaidy  ntra- 
ei.  Jako  gi  tracą  opilcy,  ożnlcy,  kozerowie  i  iiu^ 
WBEeteCBOi^,  eo  ^  połowicę  zaśpi,'  a  dmgą  połowicę 
jako  W  Uazna  a  w  pośmiech  obróci.  Ale  gdy  go  ktu  czcM 
uda  na  poczciwą  jał^  sprawę,  albo  na  słnżbę  rzpltej, 
część  taż  powinowatym  swoim,  a  część  wszystkim  jako 
moie,  a  część  tet  sobie  Ła  dobrej  myśh  swojej,  nado- 
bną poKŚiBości^  tak  jakochmy  słyszeli  ozdobionej,  te« 
czasy  swe  złotemi  czasy  swać  mołe,  a  ten  bezpiecznie 
mołe  rzec,  iź  płynie  cichem  monem  do  portn  swego 
wdiioesoego,  Albewiflm  jako  filoeofi  piszą,  ii  ezłowiek 
iu«  sam  sifi  tylko  BOłne  Todn  jako  hezmznmiie  zwianfy 
ais  oięte  aołna^  ea^M  ojcryEnie,  a  ozęńó  iek  pn^*' 
eifllom.     '-  -  '  'I 

A  wBiakoł  i  t^  dobreg  myśli,  i  t^e  poboŁnego 
ożywania  wdticozByeh  czaaów  sweieb  trzeba  idi  di^ 
ginieś  apatrowaó  nilli  to,  eo  się  tylko  oczom  podoba  a 
przed  ocayma  się  błyszczy,  i  bietylko  ich  ta  przed  sobą 
nasemi  apatrowai  trseba,  głębiejby  się  do  nich  kopać. 
Bo  i  kniszea  zawżdy  Iniszy  głębszy  bywa,  oiżli  ten  ea 
na  wierszu  roMe.  I  uoto  im  lepiej  wypolerowano  Im- 
diie,  ten  aif  napiękn^  Uyszozy.  NiaUań  iedooA  B19 
nam  mtawiranie  poJeiomi  potMwba;,  ba  tege  iadttag* 
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podobno  aa  Awieeie  niemass,  w  którymby  pnjmiy 
albo  toteliee  nie  malazł^  a  w  drogin  uk  i  żywe  srebro, 
00  to  wsiTttko  z  miłosiernych  nci^nków  przyehodri. 
A  tak  gdy  swych  dobrych  mvAli  używamy,  trzeba  sienam 
I»lno  wygiskaóy  abychniy  ich  aźfywali,  tebychmy  ani  Bogn^ 
aai  ładnemu  (»ło wieku  na  liczbie  nie  zostidi,  a  k'temu 
^wie  a  pocsoiwośei  swej^  a  nie  mieszali  się  z  myila- 
flu  swemi  jako  motyle  po  didiu,  albo  jaskółki  w  jesieni 
nad  wod%.  Albowiem  kto  myśli  swej  stale  a  statecznie 
w  sobie  nie  postanowi,  a  wierci  się  z  nią  różno ,  joż 
nigdy  i  bezpiecznie  wesoła ,  i  słusznie  postanowiona  być 
lie  może.  Bo  i  szczep  często  przesadzany  barao  rad 
iscłmie ;  i  wrzód  kiedy  mu  często  recepty  odmienia,  barzo 
się  rad  jeszcze  barziej  zapali. 

Przy  sławie  ma  każdy  mocno  sta^. 

Ale  postanowiwszy  w  sobie  talu  piękny,  pomiemy 
a  poważny  żywot,  tak  jakocłmiy  o  nim  słyszeli^  stójża 
Boeno  przy  nim,  nie  unożże  swą}  stateczną)  myżli  ani 
na  lewo  ani  na  prawo  od  niego.  Widzisz  żeć  są  na 
świecie  ty  wszytki  rzeczy  około  których  się  nasze  zmy- 
sły wiercą  a  odmieniają,  jako  plewy  na  ścieżce,  które 
slbo  podepeą,  all)0  je  wicher  rozniesie.  Widzisz  żeć 
ve  nie  lostawa  nikomu  nic  wieczniejsz^o,  jedno  sława 
a  eaota.  A  zkądżeó  się  to  ma  zamnożyó  jedno  z  pię- 
knego a  poczdwego  żywota  twego,  a  iście  nie  z  blasku 
iłote  ałlM)  pstarocin  jakich,  albo  z  jakiego  swowolnego 
b^  też  i  nahąjniejszego  żywota.  Bo  nie  czytamy  o  tern 
ngdsiąj,  jeśli  Achilles^  Hektor,  Herkules >  Soypio,  albo 
nUxeB|  albo  inszy  oni  sławni  a  dziwni  mężowie  na  sre- 
hze  jadali,  albo  w  złotohławie  ehodzUt,  aH>o  jeśli  w  du- 
dy silłM>  w  bębny  na  biesiadach  u  nich  kołatano,  jedno 
wypisano  ony  sławne  cnoty  ich,  ony  poważne  dzielno- 
ści,  ony  stałe  a  poczciwe  żYwoty  ich,  Ictóiych  sława 
jako  diiś  jasna  jest,  i  już  tak  podobno  aż  do  skończe- 
nia świata  będzie.  Bo  próżnoć  się  nam  czem  inszem 
sdobiś  jedno  poczdwemi  cnotami.  Bo  me  piszą  Cyoero, 
Seneka,  Plato,  Ewrypides,  Sokiateą  Solon,  ŹenofonyDyo- 
genes ,  albo  oni  sławni  a  inszy  wielkich  cnót  a  rozumów 
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Indzie  których  herbów  byli ,  i  jedli  się  o  srebro  klbo  o 
złoto  starali,  ale  wypisano  cnoty  ich,  zacnońci  ich,  ooy 
wielkie   rozumy  ich,  one  sprawy  ich,  te  drndzy  dla  po- 
czciwych spraw  swoich  i  pospolitej  rzeciy  i  gardła  da- 
wali, i  wiele  trudności  używali.  \ 
Albowiem  czasy  nasze  są  jaku  burzliwe  morze,  ktńre    < 
gdy  się  kęs  uspokoi,  nadobnie  na  nie  patr/.yć,  ale  gdj    ' 
się  zasię  zabnriy,  tedy   też  za   djabła  stoi.    Także  sif    . 
też  dzieje  prosto    między  naszemi  Dspokojonemi  a  eabn-    I 
rzonemi    żywoty.    Bo    zdać  się  też    więc  owym  którsy 
bezpiecznych  a  szalonych    żywotów  nżywają,  iż  wielh^    ' 
między  sobą   rozkosz  mają,  i  wielkiej  miłości  i  pokojn 
używają.  Patrzajże  po  chwili  gdy  się  ono  morze  rozign    ' 
a    zaburzy,  aliści   jednego    flaga    wbije  pod  lawę,  dm-    i 
giego    oknem    wyrznci,   drngi    się  o  maszt  uderzy!,  ze    | 
krwawym  łbem    chodzi,  dntgi  na  jednej  nodze  skacze.    ] 
Owa    rozmaitych    przestrachów    tam    Bic  na  tem  roortn 
rado    niemało  okaże.    A  jeśliby  też    to  nie  doszło,  tedy 
samy  wrzaski,   akoki,    hnki,   pnki,    każdego  ubiją,  A« 
sobie  czasem  dmgi  psiam  sadłem  boki  maże.    A  prawiv 
paiem   sadłem,  tw  ma   też    tak  pr^stoi ,  a  szkoda  mv 

Drogi  zasię  co  się  jnż  takiemi  zabawkami  nie  pętaf 
alii  siedzi  jako  pies  na  tańcncba,  skrzynkami  się  ostś* 
wiał,  a  z  Alosanem  się  o  mocną  kłotkętargnje,  wszysłl» 
miasto  ztiieg^,  wszytki  kramy  i  rzemieślniki  skiyśla^ 
dopiero  kęs  przed  wieesoram  do  domn  przy  lazł ,  i  to  j»^ 
SKCze  nie  jadł,  i  to  podobno  jnż  tak  będzie  o  pieczy' 
atem  saasył,  zjadłs^  k^  chleba  z  aerem  polezie  d« 
Miej  śmierdzącej  pierzyny.  Co  pies  zaasezeka,  to  się  iłv 
okna  porwie,  łtoi  się  by  się  kto  do  niego  albo  nie  ko-^ 
ptik,  albo  gdzie  dziury  nie  sznkd.  A  t^  zeznaj  mi  tw 
każdy,  jako  i  ten  ponury  a  nędzny,  i  ten  siepomiemł* 
a  wsźetecznie  wesoły  żywot,  jeśli  to  dobrym  albo  wdzię- 
cznym żywotem  zwać  może?  Ale  żywot  poczciwego 
człowieka,  który  wszystkiego  z  nadobną  pomiemoiciąi 
Dżywa,  już  i  wdzięczny,  jol  i  zdrowy,  jnż  i  wesoły,  jot 
i  bezpieczny,  a  z  widką  miłoAcią  Indzką  i  z  dobt^  sławi 
MWny  ozdobiony  t^A  masł.  '  ' 
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CUawiek  poczciwy  ma  byd  jako  jama  świeca. 

Albowiem  mytl  wspaniała  eiłowieka  poesdwego  nie 
aa  nigdy  byó  ponura ,  ale  aif  za  widy  ma  iwiadó  jako 
jama  jaka  świeca  na  Wysokiem  miąisca  postawiona. 
Gdył  nas  i  sam  Pan  z  tego  upominać  raczy,  aby  się 
aflqniki  wasze  nie  ćmiły,  ale  al^  zawidy  w  was  obja- 
iDiuiy,  aby  się  ludzie  ćwiczyli  widząc  wasze  uczynki 
dolnre  a  poczciwe.  Alt)owiem  serce  wspaniałe,  niech  bę- 
dzie kaidy  cdowiek  jakiegokolwiek  stanu,  gdy  się  w  nim 
Ewainie  okafte,  a  ii  nadobnemi  cnotami  będzie  ozdo- 
mo,  jui  jest  wielki  znak  ii  tam  niemasz  nic  ponu- 
rego ani  chytrze  pokrytego,  jedno  szlachetna  szczeroić 
a  na  wszem  prawdziwy  umysł  stanu  poczciwego.  A  pi^ 
kinq  ta  uczciwa  swoboda  kaidego  człowieka  ozdobić 
moie,  niiliby  się  upstaył  albo  ozdobił  jakiemi  nako- 
sztowniejszemi  klenoty.  Bo  zawidy  ryclilej  się  dowiesz 
o  kaidego  tego  nastrzępionego  sprawach  i  obyczajów, 
bo  rię  ludkdy  pyta  o  nim,  i  co  jest,  i  co  są  za  sprawy 
i  eo  za  obyczaje  jego.  A  zawidy  się  rychlej  dowiedzą 
CBom  ta  nasza  śmierdzi,  jeśU  gorzałką,  rozmarynem, 
mdi  o  prostym  bukłaczku. 

AllM>wiem  niech  się  zdobi  kto  chce,  czem  chce,  i 
jako  chce,  niech  się  perfumuje  jako  chce,  jeiliie  od 
niego  nie  będą  zalatawać  peiinmy  a  prochy  z  cnoty, 
s  rozumu  a  z  uwainej  poczciwości  utłuczone,  wierę 
•spikanardy,  ani  muszkum,  ani  ambra  nic  mu  nie  po- 
moie.  A  cći  nas  do  tego  przywodzi  ii  o  ty  perfumy 
•lawy  a  poczciwości  mniej  dlmmy  niilibychmy  powinni  ? 
Mioei  jnszego  jedno  nieszlachetne  ciało,  którebychmy 
tak  radzi  upieścili  jako  anioła  jakiego.  Jui  ziemia,  mo- 
n»y  lasy  nigdy  nie  są  spokojne,  a  Ustawicznie  wojo- 
wano być  muszą,  a  ni  dla  czegoj,  jedno  dla  tego  mi- 
zernego a  nieszlachetnego  ciida.  Odyi  dusza  ani  rozlicz- 
nymi kształtów,  ani  ustrzępionych  ubiorów,  ani  dziwnych 
a  pstiych  pojazdów  nie  potrzebuje.  Albowiem  to  jcjj  sa- 
neczki, .na  który chby  się  naradszej  woziła,  ozdobna  cnota. 
To  juj  ubiory  wszytld,  poczciwość.  To  jej  potravi^  na- 
nnkossnicgsze,  idawa,  któremi  ona  tak  wdzięcznie  na- 
ĘjoouM  bywa,  jako  <uało  napi^uiicijszeoii  z  ośmią  her- 


bów  manieimBy ,  a  dla  nędznej  cii^a  moBfiuy  Jej 
wazyatko  potnięesać,  t.e  na  rówoein  Diebo^tko  przestać 
miisi.  A  ten  leniwy  os<eł,  a  ta  KprosDc  ciaio  jako  pie- 
kło nigdy  nasycone  być  nie  niożc,  a  jest  jako  ńv/  ob- 
iarły  pies,  by  się  nabarziej  najadł,  dajte  ma  sztukę 
mięsa,  ba  tak  ci  będzie  dingogrrjzł,  at  jej  uic  nie  zosU^ 
nie,  a  czasem  też  potem  lilugo  głód  cierpi.  Ale  by  teł 
niecnotliwa  wjga  po  kęsu  udrapowata  aobie,  tedyby  ma 
teł  diałej  potrwać  mogło. 

Takieć  tei  ta  nienasycona  natura  nafiza,  ba  by  się 
nabarziej  obżarta,  ba  byń  jej  pełno  natktd  wHzytki  kąty, 
reućże  jąi  jedno  azliikę  czego  łakomego,  ujrzysz  Jedlic 
jej  z  oi^botą  wielką  łapać  nie  będzie.  A  nie  iyutylbycb 
inszego  receptu  na  ten  wrzód  łnkomemn  a  nieaytf-mii 
eałowiekowi,  jedno  aby  się  takiema  dmgtemn  przypa- 
trował,  jako  sam,  jakiego  rozkoszoego  żywota,  i  jaki^ 
miłej  wdzięczności  n  ładzi,  i  jako  wesołydi  czasów 
awyeb  w  swoim  onym  zawiklanym  stanici  użyć  może, 
«  nikomn  nie  może  by^  gort-zy  jrdno  sam  sobie.  Bo  go 
wżdy  kto  inny  Jako  lako  uiywie,  albo  wypoży(!xeiiieui, 
aibo  tefi  wyladźenieai  jakiem,  jedno  sam  sobie  b  sietne 
ani  wypożyczać,  ani  wyłudzić  nic  nie  ntoie,  ozeil^ 
widy  pod{»rt  onego  n^denego  tywota  swego.  A  jako 
filozofi  piez%  iż  ci  łakomcy  nic  lepszego  za  żywotów 
sirycii  nie  eiynią,  jedno  kiedy  wozas  zdychają,  a>by 
dt«go  na  Awieoie  nędze  i  pońmiechów  łódzkich  nie  cier- 
piali.  Takte  też. i  zbytni  mamotratoa,  maloć  aie  jednych 
g«dao6ei  nlyw^ą,  a  prawie  x  jednej  domu  idą,  bo  tai 
ów  niosego  dobrego  nie  ntywie,  bo  jeden  czas  żywota 
swego  z^pi,  a  drugi  eapue,  a  sjadlasy  ooę  aetukę  uięMi 
jako  OD  b^omy  piea,  codimy  mało  wyżej  o  nim  ^~ 
Bzeli,  takie  też  giód  w  cieniB  albo  w  pochronie  jakity 
merpieć  ntosi,  jako  ona  wyga  pod  ławą.  A  też  nu^oby 
aie  lepiej  jako  i  ten  drugi  aby  co  rycłilej  zdechł,  aby 
•ni  uędze,  ani  obydy  sproanąj,  ani  pońmiecha  ludzkiego 
długo  nie  eterpi^. 

Mamotratca  a  skfpiec  z  Jednego  doniu  idą. 
Bo  Mcoi  sif  obiema  ich  stan  i  żywut  i  obyczaje 
dobru  podadiąj^,  a.  e»  a{  koma  nad  wa^atka  jródoba 


toA  jnł  J€go  Bógy  a  jemu  za  nalepese  tię  dobro  zda. 
Ale  o  nęduei  to  dobro,  a  jeet  to  dobro  prawie  szka- 
pie albo  bydlęce;  bo  gdy  szkapa  albo  wół  ma  owies 
w  ilobie  przed  sob%  już  to  u  niego  nawiętszi^obro  na 
iwiede^  ałiAci  po  chwili  jednema  boki  wybodą  a  sądne 
jako  zwierciadło  na  grzbiecie,  a  drugi  się  na  pięć  łokci 
w  płnga  rozdągoął^  a  po  chwili  alić  mn  w  róg  siekierą 
sBpknie  kołacą.  Albo  jako  tet  małe  dzieci  kiedy  im 
bnidne  koszulki  zejmąją,  a  w  biiie  a  we  pstre  nado* 
tnie  '¥FyBzyte  je  ubierają  ^  tedy  przedsię  płaczą  a  nic 
toMi  ttie  rozumieją,  ii  to  ku  iob  dobremu.  Takie  tei 
ei  nasqr  bracia,  gdy  z  nich  pięknem  upominaniem  a  roz^ 
wainemi  przestrogami  ten  brud  ich  obyczajów  spio- 
■ayeh  ehcą  odrzeć  a  w  piękne  je  obyczaje  oblec,  tedy 
im  to  bano  niemiło,  a  dobrze  ii  jako  dzieci  nie 
płaczą. 

i&łK>wiem  patrz,  kto  się  już  w  taki  obrzydły,  nie- 
woli^,, nieuczciwy  a  zabawiony  iywot  wda,  jeśliie 
dasame  dobrze  postanowionym  człowiekiem  zwać  go 
mota?  albo  jeśU  bezpiecznie  rzec  moie,  ii  dobrego  a 
poczciwego  iywota  uiywa?  Bo  moieć  i  łakomiec,  i  mar- 
■otralnik,  i  swywolnik  i  za  oponami  siedzieć,  i  na  sre- 
tme  jadać,  a  cói  kiedy  myśl  zabolida,  a  pięknemi  spra- 
wami, pocaoiwemi  cnotami  nie  ozdobiona.  Równie  po- 
dobien  taki  ku  owemu  choremu  co  pod  namiotem  na 
nmlowanem  łóiku  a  na  pstrych  poduszkach  leiy,  a 
przedzie  takie  go  boli  jako  onego^  co  na  prostem  lipo- 
wam  łóiku  takie  leiąc  niemoie. 

Bo  patrz  ii  jui  ten  łakomiec  albo  tei  ten  potrzeb- 
Bik  mać  więcej  nędze  uiyć  muszą,  niili  człowiek  spo- 
koiny  a  poczciwego  a  po  miernego  iywota.  Bo  ołuułwa 
jemak  swym  umysłom  dosyć  czyniąc  bez  trudności  być 
oie  mogą.  Ów  jeden  biega  aby  swych  poiytków  nic 
OMicił,  a  iiby  zawidy  dosypowat.  A  ów  zasię  biega 
aby  co  gdzie  wybiegał,  a  jako  moie  nabył,  aby  dosyć 
ciqrnU  zwyczajom  swoim.  A  przedsię  obadwa  bezpieozui 
być  nie  mogą,  bo  wszyscy  wiedzą  ii  z  pi^ądzmi  jadą 
do  doma,  jui  dawno  o  nich  drudzy  mydlą  jakoby  ich 
dostać,  bo  zawidy  na  sobola  więcąj  waią  nii  na  tcbó<* 
rza,  bo  lepszą  skórę  ma. 


9M      ^ 

A  cełowiek  pomierny,  poczciwy  a  spokojny,  który 
Jui  żywot  Bw6j  postaoowi,  ii  tia  lem  iirzeatać  moie 
co  mn  Pau  Bóg  z  łaski  dać  a  puruczyć  raczy,  \t  się 
nie  wyciąga  aa  zbytki,  Die  knrc/y  tet  ouycb  daniw  bo- 
żych w  sobie  jako  na  Jego  sŁaoik  należy,  tenci  jedno 
dobrego,  a  świętego  i  wesołego  żywota  ożywa.  Bo  ma- 
łoć  ciało  o  tern  my61i  kiedy  się  naje,  je^ii  ua  srebrze, 
jedli  na  glinianej  misie  jadło,  klloby  sję  najadło.  Mało 
iet  o  tem  mydli  jedli  na  pstrąj  kołdrze  albo  na  prostym 
wezgłowkn  spaio,  kilo  ii  smaczno  spało,  albo  ił  się  Da- 
spalo.  A  co  jego  przyrodzenin  trzeba  więcej?  Albo  lakt« 
jedli  z  malowanej  aloo  z  prostej  myilimickiej  się  azkle- 
oice  napiło,  bu  mu  dosyć  na  tem  ii  się  napiło.  Bu  acS' 
ciby  i  to  nic  nie  wadziło,  kiedyby  się  tu  2  nailobną 
pomiarą  a  nie  z  wyciągnionym  stanem  wszystko  cxy- 
nilo  i  sprawowało. 

Ale  gdy  człowiek  pomierny,  a  nadobną  a  rostropoą  < 
poczciwością  od  Pana  obdarsouy,  umiarkowawszy  sta^ 
niczek  swOj,  pomiernic  a  poczciwie  i  pobożnie  czasi^w 
swych  ulywa,  iwych  powinnońei  nacE  go  Pan  Bńg  por 
w(Aać  raoaył  ni  w  ciem  nie  omiesiks,  a  nadobnie,  •  p»- 
boinie  się  w  kaidym  postępkn  swoim  sacłiowywa,  ło  jeit 
on  piękny  aicsep  w  rozkossnym  wii7darzn  wsadsoinr, 
kUiry  z  siebie  i  wdzięczne  woDuoAei  i  nadobne  poiyUa 
podAwa,  a  me  stoi  jako  ona  płonka  Rogowa  podli 
drogi,  która  tylko  ii  drapie  a  jagody  się  4)abłn  godi% 
a  ii  go  oie  ondsi  ani  strach  ani  dobrodsit^stwo  Ładne 
z  poczciwej  drogi,  ten  zawidy  wesołego,  tiezpiecznego 
«  wdzięcznego  iywota  ulyó  moie,  a  uigdy  się  ma  ni 
ocz  bano  starać  się  nie  potrzeba,  bo  jnt  i  Bóg  i  lodaie 
zewsząd  «tę  oA  starać  będą. 

Joi  wedle  obietnic  bożych  wszystko  się  to  na  niof 
wypełnić  mosi,  co  Pan  poceoiwema  a  paboinemn  czło- 
wiekowi obiecać  raczył,  bo  bogactwa  i  pocsciwodć  w  do- 
mn  jego  zamnoiyć  się  maszą,  bo  takiego  jat  wszysciy 
ladzie  czczą,  watą,  a  poczciwość  mn  wszędy  dziaJąj% 
i  bez  sfaiszniBgo  bogactwa,  wedle  staną  swego,  dom  j^o 
być  nie  mołe,  gdyż  wszystkiego  pomiemie  a  poczciwie 
atywa,  a  k'lemB  iż  go  wszyscy  wspomagają. 
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ROZDZIAŁ  XVI.  > 

Jako  poczciwy  OBłowiek,  Ju£  w  tłuisnych  9prtśwaeh  po- 
stanowiony,  pomiemego  a  poboŁnego  goBpodarttwa  swego 

ma  rostroptUe  uiywad. 

Jniechmy  rię  dosyć  naalachali  o  powinnoid  po- 
csctwego  człowieka,  a  łwłassczajaitegO;  który  wyszedł- 
szy z  ^oehcg  młodoici  swojąj,  a  postanowiwszy  stAiii- 
ezek  swój,  w  którym  go  kolwiek  Pan  Bóg  powoławszy 
postanowió  raczyła  tN|dż  to  na  iakim  urzędzie,  bądź  tet 
w  orm  wolnym  bez  orz^n^  jako  żywot  swój  poczciwy 
stanowić  i  w  nim  się  pobotnie  zachować  ma,  i  jako 
wszytki  przypadki  cielesne  w  sobie  skromić  ma^  i  jako 
się  enotuii  i  sprawami  rozmyślnemi  a  poczciwemi  zdo- 
bić ma,  i  w  nich  się  zachować  ma^  i  to  co  człowiekm 
nczeiwemn  należy,  jako  się  we  wszem  wedle  powinno- 
ści swąj  rozważnie  i  pobożnie  zachować  a  sprawować 
ma,  jakoby  ni  w  czem  nie  obraził  a  niczem  nie  zaćmił 
jasnego  a  ijoczciwego  staną  swego. 

Ta  zasię  trzeba  mało  o  tern  pomówić,  je&liże  go 
już  Pan  Bóg  tak  ozdobić  i  postanowić  będzie  raczył, 
i  jako  i  tych  cnót  i  tych  swych  i  pomiernych  i  rostrop- 
nie  rozważnych  postępków  swoich  spokojnie,  pobożnie, 
a  zawżdy  z  wesołym  umysłem  i  używać  ma,  i  w  tem 
jako  się  zachować  ma.  Bo  niedosyćci  na  tem  ie  się  już 
kto  i  cnotami  ozdobi,  i  dobrego  mienia  poczciwie  na- 
będzie,  jeUiże  go  z  wolną  a  wesołą  mydlą  a  z  nado- 
bnym a  nie  z  zawiłdanym  żywotem  nie  używie.  Bo  naj- 
dziesz drugiego  na  wszem  nadobnie  i  sprawami  uczci- 
weipi  ozdobionego,  i  dostatkiem  od  Pana  i  innemi  dary 
palisłuemi  opatrzonego,  a  cóż  potem,  kiedy  myśl  zaw- 
żdy t>ędzie  Irasowna  a  nigdy  nie  uspokojona,  tak  w  do^ 
mowych  jako  w  innych  postronnych  sprawach. 

Ale  chceszli  ty  jnż  na  wszem  rozkoszy  użyć^ 
gdy  już  około  siebie  postanowisz  z  łaski  pańskiej 
wszytki  cnoty  a  powinności  swoje^  gdy  też  już  uważysz 
iywotek  swój  pobożny,  na  którym  cię  kolwiek  Pan  twój 
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postanowić  będzie  raczji,  nie  bądżże  onym  skrzętnym 
a  fyaBOwnym  goaptdaneip,  co  jako  mnich  w  Często- 
chowej  chodząc  wszystko  djably  wygania.  Ujrzyli  koif 
rano  wstawszy  na  dworze,  to  woła  biegając:  A  nie  osag 
że  było  tego  djabła  dawno  na  pole  wygnać?  Ujrzy  dł^ 
nie  w  brogu,  to  zasię  wola:  Ono  djabel  w  brogu,  hafat 
t^able  za  drugiemi  na  pole.  Ujrzy  Śmieci  w  izbie  to 
wola:  A  nie  ezasże  wam  było  tego  Ąjabta  z  izby  wy* 
mieść?  V}ny  goój  pod  końmi  to  woła  na  pachołka} 
Jesaozet  było  nie  czas  tego  djahla  dawno  wymiotaćl^ 
Owa  cały  dzieA  będzie  djabły  z  domu  wygamaŁ  Wif^ 
)  czeladź  potrwoJy,  pogromi,  ii  jedni  gię  pokryją,  dradn 
biegają  by  szaleni  nie  wiedząc  d»  czego  się  pierwtf; 
rztteić,  a  eam  biegająo  za  niemi  z  maczagą,  tak  się  V 
frasuje,  źe  mu  się  i  jećć  ledwie  ai  kn  wiecsoioai 
zaeiioe.  -  m\ 

■  A  tak  trudno  to  jeszcze  kto  ma  wUśnio  dobrytir!ll| 
w<lzięcznym  żywotem  nazwa*!,  jedno  kłopotem  a  fraaaiiV 
kiem.  Azai  się  nie  lepiej  z  żonką,  z  urzędniczki em  ■ 
cłiooiaj  i  z  panem  wńjtem  rano  wstawszy  nadobnie  nw 
mdwió,  czasy  i  przypadki  ich  rozważyć,  a  co  polrzabt' 
nicJHzego  wedłe  czasu  ro.iiydlnie  postanowić,  czeładk^ 
nadobnie  n^zprawić,  każ(;  mu  czego  ma  być  pilea  z  po* 
wiuności  swej  poniczyć,  łaskawie  go  nauczyć  czemnłnr, 
sam  sprosbtć  do  koiica  nie  umiał,  tedy  każdy  z  ousg 
łaskawej  postawy  pańskiej,  i  z  on^  niepogroeiiiej  iiaidn 
jego  z  więtszą  ochotą  i  z  więtszą  pilności .  będzie  Bi^ 
starał,  aby  się  onemu  panu  na  wszem  przysłużył,  i  im*, 
leko  mti  wszystko  sporzej  pójdzie  niżliby  mo  nadelbent 
maesugą  macliał.  A  wezakoi  jednak  nic  wadzi  miasto 
krotofile,  i  di>  tego  i  do  owego  się  przechodzić,  jeńłiM 
tak  robi  i  tak  czyni  jako  mu  rozkazano.  A  wszakoi 
jeSlil^  je  też  nalazł  kpiące  jako  apostoły  w  ogrodoB^ 
tedy  też  nie  wadzi  ich  maczażką  przebudzić,  aby  ba 
nie  pokusy  nie  przychodziły.  Tedy  i  sam  się  nie  aft^ 
soje,  i  z  one)  wdzięcznej  a  niezalrasownnej  przecbaddi 
przyszedłszy  do  domu  i  smaczniej  zje,  i  wszystko  mu 
przyjdzie  jako  powiedają  by  wianki  wił. 
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Boh  na  CMtmy  CBfiei  rowdtMon. 


Ale  ii  rMiie  są  ozasy  w  roku,  też  tą  i  różne 
pi^rpedki  i  w  goepodarstwie  i  w  każdej  sprawie 
eiiowieka  poeKciwego,  gdyż  rok  jeat  na  C2woro  ros* 
daelon.  Napndd  wioana,  wice  lato,  potem  jeaieft^ 
wiige  lima.  A  w  każdym  a  ^eh  csasów,  i  potrzeb- 
iMgo  a  różn^o  gespodaratwa^  i  roakossDyeh  cza- 
9Aw  i  krotofii  awyeh  w  8m)im  onym  pooiiernym  a 
w  apcriLojnym  żywocie  poczeiwy  ozłowiek  może  snadnie 
nifi.  Bo  gdy  przypadnie  wiosna,  aza  \  owo  nie  rozkosz 
I  ionk^.  z  ezeladką  po  sadkoeh,  po  ogródkoch  sobie 
ctiodnć>  8zoiepk6w  naszozepió^  drobne  drzewka  rozsa- 
dn6|  niepotrzebne  gałązki  obcinai,  mszyce  ])Ozbieraó; 
krzaeaki  ochędożyć,  okopać,  trzaskowiskiem  osypać, 
bo  tego  trzeba  aby  około  młodego  drzewka  chwast  nie 
TtA  Bo  eoby  miało  drzewko  ró&ć,  to  ma  onę  wilgo- 
tność chwast  wyciągnie.  Też  gdy  młode  drzewka  rozsa- 
duaSy  nie  potrzebne  gałązki  precz  obrzeż  i  wierzch  je- 
śliby aię  wyniósł  wysoko.  Bo  nowo  wsadzony  korzeń, 
gdy/  jeszcze  w  sobie  wilgotności  nie  ma,  gdzie  wiele 
gałęzi  da  górze,  nie  może  ich  nżywić.  Też  gdy  szcze- 
lasa  a  pniaczek  rozt^jesz;  tedy  nożykiem  nadobnie  gniaz- 
deozka  gdzie  masz  gałązkę  wsadzie  wybierz,  tedy  i  ga- 
łązka pięknie  przystanie,  i  pniaczek  jej  nie  śdśnie,  a 
nie  zmorzy,  i  wnet  ją  snadniej  sok  obleje  iż  się  prędko 
pnylmie* 

Też  sobie  i  wineczka  i  różyczek  możesz  przysa- 
dsić|  ho  się  to  barze  łacno  wszystko  a  za  barzo  małą 
praeą  przyjmie.  Dostawszy  gałęzi  winnych,  nkopawszy 
dołek,  nasypawszy  gnojo  drobnego  a  trzaskowiska,  po- 
łolywsay  dwie  gałązce  na  lu'zyż,  środek  onych  gałązek 
wtoczywszy  w  on  dołek^  nadobnie  onąż  ziemią  przyło- 
żysz, ą  końce  ku  górze  wypuścisz,  tedy  się  to  barzo 
snarnłe  przyjmie.  Talcże  też  tam  chwastu  strzeż,  boć 
ten  każdą  rzecz  zagłusza.  Potem  kiedy  się  rozroście , 
niepotrzebne  gdązU  i  hście  gdzie  go  wiele  obrzynaj, 
bo  także  też  wilgotność  wyciąga  tej,  która  miała  gronka 
nrośdć,  jako  i  chwast  ok(do  szczepów.  Więc  też  sobie 
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tedy  to  i  piaJMki,  albo 'tono 
mogą  wyfki,  i  oabfdoM^WiM  t 
iBorolową,  uniikową  Mlaawfi 


pójdsieii  potoB  do  ogrtdaodUhw,  do  włijdanTkAw, 
grrylM^odnłirio  k^mn  ||*igiił«iM^<|o  ieh  omŁ 

kc^MkioBkiuibTt  wnokoL  bo  i  woda  tudafo  i  bM 
apłyde,  rw  fllgbakk*  biflfcMi.  i^  irigd^  al^  -htiirio. 
To  ootne  i  wm  roAoótą  iiili^Bw.aWofc  ifotMiąnlii 
nodłdowok,  idWbk,  mtemk.  JTw»Ww  ■w|miiiwgH' 

ogór«oik6ir.  I  nii^oiUf.i  ^^■h^^i^■,  i  iwifc  aAllai». 
wnyofto  toinaBis  wad^  Wifo  nWkiah  piookAin  «^Mr 
wTsokiflh  kopfOw,  irioe  Łdaayob  wMi»,nitaf,  j«>..«|fi 
to  wuyitko  pnró^dii.  BO'  to  uiiO'  M<dyi' *»^daK. 
'  '  DO  domMniiiktMltfęm 
nit  jwM  hrtHnWilgw^. 

-„ , ^^j  «MdfeMu«lho  Ifliirio^ 

ski  onenek,  bo  ft»  mmjUlha  yifiim  wnJfit^  rmMąt 
i  poiytek  ooiyBii  iiiot&  iTauo  MP*s»doińiy  oblaiM 
n*  diień,  dm  gnąddc  mota  BmtpaA,  «o  otude  m 
deieaięć. 

Ale  najdiieBi  drn^e^  takicjgo  niedbolca,  oo  nn 
się  to  bano  trndno  widii,  i  powieda  więc:  Oj  wol^ 
bym  ja  to  gn<ga  nawcniń  a  jfcmiienia  nasiać.  Ale  jośU 
mote  byó  i  gn6j,  i  jęcsmień,  i  to  wsiratko,  a  o6t  ci  to 
wadii,  eo6  i  roikosz,  i  krotofilę  i  połytek  csyni?  Boó 
jat  z  gnojom  Ucnifyue  misterstwo,  leda  to  chłop  wy- 
wieuo,  a  włodan  ^bo  wńjt  jaki  mote  te^  dojtneó, 
Aleć  wierz  tni  i  toi  stanie  sa  JęcimieA.  Bo  obłopa  dass 
groBi,  jeAli  mało  masi  ładzi  do  robo^,  ii  oi  płonek  prv'- 
Diesio,  dasE  dragi  gro»z  it  d  ich  naazciepj,  a  gdy  to 
iroicie,  tedy6  jedno  dnewo  i  grzywnę  pożytku  aoi^- 
nić  mole.  Ano  to  csys^  gross  co  ich  kilko  s  siego 
artii  mote.  Nie  grooEoi  to  koiyw,  ale  gnaBnońó  a  nio- 
db^o&ć  leniwego  chłopa.  Axa£  lepiej  iż  ci  łopian  pod 
okny  imierdzi  a  pokrzywa  cię  parzy,  niilibyń  co  innego 
na  to  miejsce  posadził?  Bo  być  tał  to  i  pożytku  ła- 
dnego pienifinego  nie  nczyniio,  tedy  azał  mały  po^- 
tek  potrzeba  domowa?  Bo  z  jabłnazka  możesz  sobie  kil- 
ka potrawek  sczynić,  dobre  warzone,  .lobre  smaione, 
dobre  pieczone,  dobrze  im  gęi  nadziać,  dobra  kasaa 
z  nich  przetariazy  przez  darszlak,  dobrze  je  nsns^ił  i 
w  pudle  na  cały  rok  chować,  nie  wszystko  głąby  frji& 
jako  świnia.  A  aama  jedna  rozkosz  przechodził!  S19  bo- 
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We  i  nm  i  e  pnjJMielem  mifdsy  oneaii  rozko0ikanri 
•weai,  ft.iMioi  to  stanie?  bo  wtdy  neką  ii  Mgrstj  ą 
^ąbęmkttf  oilowiek  w  domu  swoim. 

Wio&Hf  kio  niedbale  opuici,  9iła  na  Um  naUty. 

Nni  lasif  tego  pilno  tneba  doineć,  aby  nadobnie 
Yofieikę  norano,  a  co  naraniej  mołe  byó,  bo  tak  w  ty* 
woeie  swym  jako  i  w  gospodarstwie  jako  jedne  go- 
dsinkę  npnśeisi,  jnft  siła  apoiciss,  ale  kędy  możesz 
apnedssg  gdy  ezemn  przypadnie  pogoda  z  każdem  go- 
spodarstwem. Dojrzysz  też  tego  aby  porządnie  wsiano, 
luidobnie  nwleesono.  Bo  kiedy  ty  tak  Pana  Bogn  od- 
dań ziemię  porządnie  sprawioną,  jnieA  nie  ty  krzyw 
te  się  nie  urodzi,  jni  to  wszystko  Pana  Boga  poraesaj. 
Takte  przyjdzie  czas  j^mykowi,  groszkowi,  tatareceą 
nie  czasu  nie  opuszczaj.  A  nie  wiele  się  t;^mi  rzeczami 
diobnemi  baw,  chyba  coby  potrzeba  domowa  zniosła. 
Bo  memassci  zboża  inszego  poiyteezniejszego  jedno  żyto, 
pneniea,  jęozmyk  miły,  a  owies.  Bo  ^  drobne  rzeczy 
jmi  wzwiesz  jakoć  się  rozlecą.  Ale  z  tych  długich  zbóż 
jid  masz  chleb,  już  masz  piwo,  joż  masz  konia,  jut 
OMBZ  wołu,  już  masz  połeć,  już  masz  owieczkę.  A  z  tego 
wszystkiego  i  pieniążki,  i  hojna  potrzeba  domowa  uro- 
śde.  A  z  ostatkiem  też  kto  nie  ma  portu  więc  do  targu, 
jdbo  dodmi  wyszynkować,  bo  i  to  pożytek  niemały 
aesyni.  A  v;iosny  co  napilniej  bądź  pilen,  boć  to  głowa 
wssystkiemu  rokowi.  Tu  jaż  co  wsadzisz,  co  wszczepisz, 
eo  wsiejesz,  to  już  na  wszystek  rok  róść  będzie ,  tylko 
doriądać  aby  tego  kozy  nie  g^odały,  a  chwas^^  albo 
pokrvfw^  nie  zagłuszyły. 

•Teżliże  też  masz  sadza weczki  albo  stawki  jakie, 
to  też  tego  trzeba  nieopnszczać,  nadobnie  dno  przesu- 
szywszy, a  gd^  już  *  traweczką  podroście,  nie  ^ęboko 
wody  przystawić,  siedm  albo  dziewięć  karpi  paścić,  ta- 
kież w  drugą  karasków.  Bo  silna  to  lichwa  z  kilka  ryb 
puścić,  a  kfika  set  kóp  wziąść.  Jeśli  też  masz  łońskie 
drobne,  tedy  to  w  staweczki  rozsadzić,  a  nie  maszli, 
nabyć  albo  Inipić,  ali  to  poroście,  ali  ty  i  pieniążki  i 
pożytek  s  tego  możesz  mieć.  A  nie  żidqj  grzywny  któ- 


no  moia  ac^raii  dawijii,  i  Btawkn  pMjrpsó,  i  aowf 
gdsie  su)iess  jeśli  potems  mieJGce  masK  uopać,  bo  't* 
i  rozkosz,  i  poł.ytek,  i  wdzięczna  krotofUa.  IdRieii  9« 
przechadzkę,  ano  rybeczki  przed  oczyma  twemi  skaczą, 
ptenrsza  rozkosz.  K»tesi  ehtopiętom  sabmąń,  druga 
rozkosz,  za  część  weźmiesz  grzywnę,  a  drii^e  teł  do 
panwio,  trzecia  rozkosz,  a  snąć  ta  trsecu  ma  co^  nar 
przód  przed  temi  draipemi. 

Pszczoły,  owce,  niemały  poiytek  ueeynitf  mogą,  takie 
i  inne  rzeczy. 

Nuż  leż  jeśli  masz  pszczółki,  tedy  je  teŁ  nCMS 
podchędożyć,  cbotym  miodu  podstawić,  także  ttt  cbwa> 
stów  i  niepotraebnegu  plug&atwa  między  niemi  nie  do- 
puszczać. A  nicRiauli,  iwjęte  to  pótgńywuy  co  greywnn 
%  niego  iirćść  może.  Nnż  też  owieczki  azaż  też  te  m&ly 
poiytck  uczynić  mogą?  A  nie  maezli  ich  c/em  chować, 
więc  ich  nil  wioenę  kupić  a  na  jesień  przedać.  Dasz  za 
pKĄ  p^^l.^ywny,  a  w«fameiz  lasię  gdy  jagDiątko  iii»- 
ioie  w  jesieni  ea  ooęt  paic  swoja  półgnywny.  OMicaie 
Bobie  co6  wehia  z  nabiałap  noByni,  Je»i  je  pnei  toU, 
prteefaawast.  A  tak  ata  tne)M£  pieniędzy  w  friat  daiM^h 
sSnaó  ta  Jictawa  a  poboina  donUiOJruMi^,  jedli  będneas 
nóał  ptecaą  «  sobie.  Hot  tai  TFlołka  atarago  albo  jakiag* 
podrołłegs  tnoiCBz  za  młodego  pnefnmarczy^  pmec 
lato  go  wypaMr  iimra  plewkAmi,  zgontwami  jako  tak* 
wygłaskać,  będaie  cię  kosztował  dwie  kopie  a  weAmiefi 
li^  cztery.  Noi  tet  wiepnka,  ehoćbyi  tst  zań  dał  p4ł 
kopy,.wtęo  goj  cbnaiłeip,  młóten,  i  czem  możesz pndB 
lato  rozetkać,  a  potem  mało:  jd«  ziama  dodawim^ 
atiż  ty  kopę  za  połeć,  a  dragie  i  z  droboemi  neosami 
zostanie  w  zyskn.  A  malaż  to  lichwa  prosię  «ięf 
A  niałyż  to  pożytek  sobie  moie  poczciwy  c^owiokbaa 
wielkiej  prace  a  na  poły  z  krotofilą  uczynić..  Aia* 
też  ile  źróbka  kupić  za  dziesięć  złotych  a  dać  go  zA 
irsydzieaci?  Jcdnoby  nie  trzeba  zbytnim  J«gatem  ilf\ 
albo  się  zbytoiemi  a  niepotrzebnemi  biesiadm  lawtdy 
bawić.  -  ;■• 
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Niił  lał  pani  łaskawm  domowa  aiaź  toi  x  droglcl 
Btrooy  nie  moie  bex  wielkiej  pra^y  a  na  poły  i  kro* 
to/Oą  nadobnych  potyteesków  naeiyniAf  gdy  się  aabawi 
dfiolo  ogrodów,  około  nabiałów,  około  lnów,  olcoło  ko- 
nopi, wmy«tko  a  wszygtko  moie  się  to  sowieie  opładdi 
i  oomak  się  napełnić.  Bo  to  zimie  sasię  t  dziwecskami 
popnE^iie,  ptóoienek  nasprawiye,  może  i  nprsedaó, 
mole  i  potneI>ę  domową  zawldy  poczciwą  mieć.  Nut 
tei  i  gą/^kn  niezła,  bo  i  pióriia  i  miąsko  widy  teft 
darmo  nie  wynijdzie,  a  mały  na  to  koszt,  trawki  nasiekać, 
nkropkiem  gorącym  ją  odmiękczyć,  otrąbkami  posypać, 
to  Bic  tak  tem  dobne  pan  młody  gęć  nchowa  jako  ow- 
am.  ł>o  ma  to  snadniej  i  połknąć,  i  przechować.  Knft 
tei  kniwątko,  nni  też  kaczątko,  nni  też  i  gołębiątko, 
wsvpstko  to  nic  nie  wadzi »  bo  to  bez  tmdnoAci  a  napol^ 
z  krotofilą  być  może.  A  przedsię  i  sława  i  pożytek 
B  tego  roMe,  iż  porządek  w  domn. 

A  tak  szkoda  poozdwemn  człowiekn  gdy  czae  do 
ciego  przypadnie,  marnie  go  tyrać,  boć  dosyć  czasów 
liędzie  innych  i  biesiad  i  krotofll  używać,  ale  gdy  też 
oiaa  czego  a  zwłaszcza  którego  jaż  ngonić  nie  może, 
adcoda  go  niepotrzebnie  opaszczać,  bo  ten  powiedąją 
a  wodą  nam  pospoła  ncieka. 

ImIo  gdy  przyjdzie  eo  z  niem  eeynuf. 

Nnż  gdy  przyjdzie  ono  gorące  lato,  azaż  nie  roz- 
koec  gdy  ono  wszystko  coś  na  wiosnę  robił,  kopał,  na- 
dobnieó  dożrzeje  a  poroście,  anoć  nioM|  jabłnszka, 
graaseczki,  wiżneczki,  Aliweczki  z  pierwszego  szczepie* 
nia  twego.  Więc  z  ogródków  ogóreczki,  malnneczkl,  o- 
grodne  cny  inne  rozkoszy.  Ano  młode  masłka,  syreczki 
^'■^Aną,  jajka  Awieże,  ano  kurki  gmerzą,  ano  gąski  gą- 
gają,  ano  jagniątka  wrzeszczą,  ano  prosiątka  biegają,  ano 
lyliki  skaczą,  tylko  sobie  mówić:  używaj  miła  duszo,  mass 
wszystkiego  dobrego  dosyć;  a  wszakoż  z  bojażoią  bożą,  a 
z  wiemem  dziękowaniem  jemu.  Pojedziesz  zasię  soI>ie 
z  lurogidaszkiem  do  żniwa,  anu  nadobnie  żną,  dzieweczki 
sobie  śpiewają,  drudzy  pokrzykawają,  snopki  w  kopy 
nowa  nUadają,  ano  im  i  milej  i  sporzej  robić,  kiedy 


p§n%  widzą,  a  wBiakoi  nie  owego  eo  sif  t  niemi  po  pola 
X  macKOgą  goni,  albo  biesem  po  gnbieeie  kołaoe.  Tam- 
ie eobie  i  pnepióreeskę  agonio  moie,  ale  nie  owak 
aby  proM  albo  insze  zboże  nbogim  Indkom  łamaó^  mi^ 
Albowiem  on  patrząe  na  to  nie  może  bez  iałoiei  hy6, 
a  mówi  po  oicba:  bodajże  w  nicg  zjadł  złego  dacba.  Też 
nie  owak  aby  ws^rsoy  etali  dziwiyąo  eię  a  wołali :  Owo 
paAa,  pauie^  paAa.  A  pan  się  przed  niemi  pyszni  iż 
ehróżdela  agonił,  oni  stoją  dzifmjąe  się  sierpy  porsa- 
dwszv.  Albowiem  w  każdej  rzeczy  trzeba  ezasa  miaiy 
zawżdy  ażywać. 

To  też  trzeba  dożrzeó  aby  nie  mokro  w  brogi 
nkładano,  a  o  brogi  się  wczas  starań  niżli  w  ten  eaas 
kiedy  nUadaó,  a  wczas  je  i  poszyć  i  pod  niemi  odię- 
dożyć.  A  wszakoż  eo  na  nasienie  ma  być,  to  wcias 
wozić,  i  w  stogi  albo  do  stodół  układać,  bo  to  i  w  gam- 
nie  przeschnąć  może;  bo  z  każdą  rzeczą  szkoda  czasa 
opnszczać,  a  zawżdy  aprzedzać  gdzie  kto  może. 

Jesienne  rozkoszy  i  gospodarstwa. 

Przyjdzie  jesień,  azaż  nie  roskosz  do  siana  się  prze- 
jeżdżać, ano  nadobnie  poorano,  nadobnie  sieją,  wlócząi 
śpiewają,  ano  serce  rodcie,  ano  się  nadzieją  cieszy  iż 
z  tego,  dali  Pan  Bóg  doczekać,  na  dragi  rok  pożytek 
nroście.  A  wszakoż  tego  dożrzeć,  aby  było  dobije  no- 
rano,  aby  nrzechy  nie  było,  aby  tylko  trawy  nie  prato. 
Bo  jeśliże  ziemia  nie  będzie  z  głęboka  umiękczona,  jnż 
ziamo  nie  może  korzonka  głęboko  pudcić,  już  przyssedł- 
8Z]fi  na  twardą  ziemię  płaszczyć  się  masi,  a  słasznie 
się  wkorzenić  nie  może,  więc  i  rychlej  wyprę,  a  na 
wiosnę  nie  łacno  ma  róść  sporo.  Też  trzeba  pilnować 
aby  się  dobrze  zawlokło,  aby  brył  jeśli  może  być  nie 
wiele  było,  a  wczas,  a  co  naranniej,  bo  im  się  zboże 
napiękniej  ościele  na  zimę,  tem  ma  sporze)  będzie  róść 
na  wiosnę,  bo  drudzy  powiedają  iż  rychlej  wyprę,  tru- 
dniejci  zawżdy  owemu  co  się  dopierko  zgligi  każdy 
|;wałt  wycierpieć,  niżli  owemu  co  już  moc  zaweżmie.  Bo 
i  dziecię  rychlej  się  zawżdy  stłucze  niżli  chłop  stary. 
Też  tego  trzełm  dopilnować^  aby  ziarno  było    dobrze 


T^w 


wyschłe,  bo  mokre  albo  niedożnałe  pewoie  sgiąje. 
A  nie  darmo  Pan  mówi  wewangielii:  Nin  grawum  fru* 
mmti  moriuum  fuerił,  ip9um  solum  monety  to  jest:  Jeśli 
siamo  abolne  nie  będzie  umorzono,  to  jest  dobne  wy- 
aoBzono,  samo  w  liemi  zostanie. 

Krotofile  jesienne. 

Tamże  sobie  moiesa  kazać  i  pieski,  jeśli  je  masa, 
wywrzeć,  tamże  sobie  wnet  rozkoszną  krotofilę  aczynić, 
ano  rozliczne  głosy  jako  fietniczki  z  pazany  krzyczą, 
ano  myśliwiec  wrzeszczy,  trąbi,  dojetażąjąe  za  niemL 
Wypadnie  zajączek,  azai  go  nie  rozkosz  poezwać,  za 
nim  sobie  pobiegać^  a  jeszcze  lepsza  do  łęka  go  przy- 
wiązać i  do  domu  przynieść,  ano  chuć  i  dobra  mjHH 
roide^  ano  się  krew  dobra  mnoty,  ano  żołądek  prze- 
dmwywa,  ano  wszystko  zdrowo,  wszystko  miło.  A  wsza- 
koł  jako  na  każdą  rzecz  tak  też  i  na  tę  trzeba  czasn 
patrieć* 

Nie  w  on  czas  kiedy  jeszcze  zboża  stoją,  albo  dra- 
gie  dorastają,  ho  joż  tam  musisz  bez  rozmysłu  bieżać 
gibiA  pan  zając  obóz  swój  zatoczy,  ano  jedno  psi  po- 
nmią,  drugie  szkapy  podepcą,  mio  grzech,  przeklęctwo 
a  niewdzięczność  oarów  bożych.  Przyjedziesz  do  doma, 
ano  się  jeść  chce,  ano  już  wszystko  nadobnie  gotowo,  ano 
grąyłikÓYi^  rydzyków  nanoszono,  ano  ptaszków  nałapano. 
Bo  i  to  niemała  krotofila,  i  pan  sobie  czasem  w  budzie 
liarzo  rad  posiedzi.  Ujrzy  po  chwili,  ano  miody  pod- 
bierają, ano  owieczki  strzygą,  ano  owoce  znoszą,  zakry- 
wają a  drogie  suszą,  ano  rzepy,  kapusty  do  dołów  cho- 
wają, układają;  drugie  też  suszą,  ano  wszystko  miło, 
wszystko  się  śmicjje,  wszystkiego  dosyć,  jedno  trzełm  tego 
dojneć,  aby  to  wszystko  było  porządnie  opatrzono,  aby 
to  eo  się  z  wielką  pracą  nazbierało,  aby  się  to  leda 
jako  nie  popsowido.  Tedy  z  tego  powoli  i  grzywna  się 
zaainożyć  może,  i  potrzeby  swej  poczdwąj  porządny 
esłowiek  zawłdy  c  rozkoszą  użyć  sobie  może,  i  rozkosz- 
nego żywota,  kiloby  go  sam  sobie  dobrowolnie  nie 
psowaŁ 


Jodnoby  tei  trzeba,  kiedy  czemu  czas  przypadnie, 
jako  karwowi  darmo  Die  leteć,  a  nadobnie  się  i  z  iooką 
i  z  czeladk!}  do  wszystkiego  przyczynić.  Bo  im  więtszy 
dostatek  w  domn  będzie,  tem  się  tei  będą  wszyscy  le- 
piej mieć,  bo  to  i  pożytek,  i  rozkosz,  i  krotofila.  A  co 
to  jest  za  tradiioić,  JDikapnsty,  nepy,  pasternaki,  pio- 
trnszki  i  inne  rzeczy  dobrze  opatrzywszy,  kapustki  na- 
dobnej osobno  obrawszy,  fasę  jedne  na  to  obróciwszy, 
napoły  główki  przekrawając  nadobnie  ją  ałotyć,  ćwi- 
kiełka  przekładać,  koprzykn  do  niej  nakłaść,  tedy  b^ 
dzie  i  smaczna  i  czerwona,  takte  i  rosołek  z  niej  bę- 
dzie nadobny  i  onemi  ziółki  pięknie  pacłmący. 

Nut  tet  ćwikiełfci  w  piec  namiotawszy,  a  dobm 
przypiekłszy,  nadobnie  ochędotyó,  w  talerzyki  naknjaA, 
takie  w  laseczkę  alożyć,  cbrzanikiem  co  nadrobnig 
ukrajawszy  przetrząsać,  bo  będzie  długo  trwała,  takie 
koprem  włoskim  troszkę  przetłiikłszy  przatrzęsać,  a  oc- 
tem pokrapiać,  a  solą  tei  trochę  przesalać,  łody  to  jest 
tak  osobny  przysmak,  ani  twoje  ItmaniG,  bo  i  rosi^ek 
barzo  smaczny,  i  sama  pani  ćwikła,  bo  już  będzie 
i  barzo  smaczna  i  barzo  nadobnie  pachnęła.  Albo  tct 
kopm  wioski^o,  póki  jeszcze  zielony,  takie  z  gałąr- 
zkami  narz^zać,  i  jakoby  kaidą  gałązkę  wariioczkiem 
przepleść,  także  w  faseezkę  nłoiyć,  ocetkiem  przekro- 
pii^  a  solą  potrosze  przetrząsnąć,  a  kamieniem  przy- 
łożyć, takie  tei  to  przysmak  i  osobny  i  diii^  trwający 
moie  być.  Albo  teł  rydzyków  nasolić,  grzybków  nasn- 
szyć,  a  c6i  to  za  praca?  a  dlugoŁ  to  zamieszka?  al« 
leniwema  niedbalcowi  wszystko  się  tradno  widzi. 

Nui  też  zasię  azai  ile  ogóreczków  na^otić?  takie 
też  koprzykiem  a  wiiiniowemi  albo  dębowemi  listki  prze- 
kładać, atFy  były  nocniejaze.  Kai  tei  wadzi  i  powtt. 
dtek  młiie  nwdżiałać?  owoców  nasnszyć,  rótyczek  alb* 
innyfiłt  ziót^  nanniyći,  wódeezek  napaŚ^  wszystko 't» 
rozkosz  a  krotofila,  a  dom  wt^stkie^  pełen,  cojeal 
barzo  wielki  przysmak  ka  rozkosznemu  a  spokojneaq 
żywotowi  odowieka  poczciwego.  A  odprawiwszy  ty  do-  -' 


iMwe  gOBpodantwft y  08iaw8qr  te*  dobne,  wieo  teł 
nie  wmdziy  jeUi  «bm  jeet,  noWtełd  pokopać^  goąjka  pth 
WOBĆ^  domków,  eUewików  poprawi^  a  nie  maszli  kim, 
wice  Bogiem  m  groweniy  a  nie  tdhij  się  na  to  ani  ia« 
mfy6  ani  pny^wii.  Bo  to  święta  kopa  co  dwie  la 
flohą  pnynieść  motei  To  jai  potem  tam  odprawiwsiy 
doiBek  i  potnet^r  jego,  moten  i  praogeidiek,  i  wdaifea* 
igpbh  bieaiad,  i  mię&y  prayjaoioły  i  w  domka  swoim 
wtyi. 

Zima  co  za  potytki  etyni  i  to  za  rozkoaze 

w  sobis  ma* 

Pn^dsłe  zima,  azai  mała  roekoss  kto  ma  lasy 
aibo  łowiska  a  roamMtym  się  zwierzem  oagonió,  a  jeśli 
ńę  poszczęści,  więc  go  nabi<^  i  przyjacielem  się  zacho- 
wa- i  sobie  pożytek  może  się  z  tego  uczynić.  Kto  też  ma 
jeziora,  stawy,  wielkie  niewody,  azai  nie  rozkosz  po 
cłębokich  wodach  się  nachodzić  albo  najeździć,  niewo> 
dy  zapuścić,  ryb  rozlicznych  nałowić,  także  się  i  przy- 
jaeielom  sachować,  i  sobie  pożytek  uczynić.  A  jeśU  nie 
na  lasów  albo  wód  wielkich,  azat  też  zła  samka  albo 
wUeadk  z  siatkami  go  poszukawszy,  a  skóra  dziś  za 
pięć  ałofyeh  mało  nie  jako  rysia.  Albo  też  kaszę  że- 
kumą  na  lisa  zastawić,  i  za  tego  też  niezła  kopa.  Alho 
(ei  na  mniąjszych  wódkach  karasi,  karpi,  okuni  i  szean- 
ezak  sobie  nałowić. 

A  nakoniec  by  też  nie  było  więcej,  azał  nie  roir 
kon  s  charty  się  przejeździć,  na  detrzewka  sieć  zasta<- 
wićy  knropatwieskę  rozsiadem  przykryć,  a  przejeździ  w** 
aąy  się^  a  oUowiwszy  się  do  domu  przj^echać,  ano  izba 
eiq>łay  ano  w  kominie  gore,  ano  potraweczek  nadob- 
nydi  nagotowano,  ano  grzaneczki  w  czaszy  w  rozko- 
asnem  piwie  miasto  karasków  pływają.  Po  obiedzie  się 
do  gnmienka  p^rzechodzić ,  dopatrzyć  się  jeśli  dobrae 
imnlaeają,  jeśli  kłos  wytrzęsąją,  jeśli  słomę  dobrze  u- 
kndaią,  plewki,  zgoninki  chędogo  pochowają.  A  jeśli 
jesieze  to  kto  ma  iś  na  wozy  nasypąją,  łaszty  do  szkut 
albo  do  komieg  odwożą.  A  j^li  tego  nie  ma,  tedy  wżdy 
do  tai^  BMjpą^  aa  eo  i  pieniążków,  i  świeżego  miąsk% 


1*"^^ 


i  białjcti  chlebów,  i  koraeaia,  i  co  roskatesz  coć 
niosą,  Uikte  i  winka  jeiWi  go  bidzie  potrzeba. 

A  wasakoi  i  winko,  i  miąsko,  i  piwko  lamołysty 
darmo  mieć  mote,  jako  dzid  niektórzy  deiałają,  knpiw- 
azy  kilko  albo  kilkanaście  beczek,  za  połowicę  mato 
iwych  pieniędzy  nie  weimie,  a  połowicę  darmo  pije. 
Tak!te  tei  kapiwszy  gdzie  na  dole  kilkadiieaiąt  ałbo 
sto  jałowic,  przepędzi  je  mało  dalej  na  górę,  albo  takie 
baranów,  ałić  mało  nie  dwadzieścia  każdego  z  nieb  do 
knchni  darmo  przypaść  mole.  Takie  i  piwo  mając 
8wój  browar,  by  tei  dobrze  połowicę  do  karczmy  dal 
a  połowicę  sobie  zostawił,  tedy  za  onę  połowicę  we£mie 
pieniądze  swoje.  A  wszakot  i£  się  to  nie  kaidema 
Kejdzie,  tedy  co  kto  zmote,  i  jako  kto  mofte,  tak  widy 
oprzątny  a  rostropny  człowiek  snadnie  się  wtdy  1  lem 
i  owem  podeprzeć  może.  ■ 

Żywności  dznme  uhogieh  ludzi. 

Ale  kto  ńf  ^ee  tjm.  dawom  prcypatrzyti,  jak« 
aię  cbndtina  iyiri>  i<U  na  krakowski  lynM,  tam  ta%  na- 
dziwujesz,  aio  jedna  kidbaski  smaty,  druga  gzełoe 
praedaje,  driga  wątrotif  pieoKoną  s  octem  a  z  cebslą, 
droga  teft  swodii,  dnga  z  i^^tki  po  rynkn  i  po  tti- 
caoo  bł^ią  draga  a  in«Acy,  dmga  z  ziólki  i  z  ozw- 
wosą  maścoą  iiedKi.  Więc  i  n  krnp,  a  Ałedsi,  a  aui- 
sła,  a  dwiec,  a  sklenic,  n  jal^ek,  n  teraeł,  n  butów,  a 
lyb,  a  łnro,  n  buszezn,  ■  ogórków,  n  rozmaitycli 
ogŃdnyeh  naeiy  siedzi-  a  ktołiy  (if  iołi  naliczył.  Więc 
co  ich  po  sraatnuiećh,  po  kramikocb,  pod  krzyŁai  sie- 
dli. Jedna  z  telazspi,  dntga  z  płótnem,  druga  z  baroha- 
nem,  z  leszem,  z  gołdlmi,  i  z  rozmaitemi  prsyptmwB- 
ni,  a  ktoby  nę  tego  n^tuniętał,  )at  nie  lieząc  ro- 
zmaitych a  rozlioznyt^  rzeinieśl&ików  co  się  twenu 
wbotami  Aywią,  dziwnyeh  a  dziwnych  kwestów  międn- 
ladimi  się  napatrzysz.  A  widy  się  iywią  i  w  dobrych 
aiatacb  chodzą.  A  cóiby  poczciwy  człowiek  nie  miał 
sobie  poł;ytków  nawrmyAlaó,  którego  Pan  i  rozumem  i  - 
m^ftnośdą  opatrzył.  Ale  naaza  szara  pycha  a  nasza 
wńeteezBa  rwptott  tcfio  4nigiemn  nie  dopnAci,  że  n^- 
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diieiB  fliaaeiD  dottetootmcśwego  ddop*  we  wd  nit  m? 
mego  psiML  Gdyi  iwtitim  eiłowiaeu  d»  równem  mott 
praestai  by  się  Boga  bała,  a  ftebv  819  kaidy  na  8w^ 
pooueniy  ataft  ronnjiliŁ  Aaai  mało  Pan  Bóg  dał  rozma- 
itych pfiyamaków.  do  anadnego  dobrego  mienia,  tak. 
jakocbmy  wytig  tły sieli,  poezciwema  człowieka,  kiedy 
jedno  eheiał,  a  iiby  też  dobrowolnie  a  niedbale,  jako  ono- 
alara  przypowieść,  nie  zapominał  gruazki  swojc^i  w  por 
po|Mde« 

Hni  naehodziwazy  eic  po  zwem  poboinem  gospo* 
daralwie^  jot  tet  sobie  w  depłej  izbie  usiędziesz,  albo 
aam  albo  z  przyjacielem.  A  jeślió  jeszcze  Pan  Bóg  dziatki 
dał,  toć  jni  jako  błazenkowie  kogluj  ą,  tonka  z  panien* 
kami  szyfe,  też  się  z  tobą  rozmawia,  albo  też  co  po- 
wieda,  pieczenia  się  wieprzowa  dopieka^  cietrzew  w  ro- 
sołkn,  a  kapłnn  tłusty  z  klaskami  dowiera,  więc  rzepka, 
więc  inne  potrawki.  A  czegóż  ci  więcej  trzeba?  a  cze- 
góż ci  nie  dostawa  knpoczciwema  wychowaniu  twemu? 
byś  jedno  aam  chciał,  a  sam  tego  i  nabyó  i  użyć  umiał, 
tedyó  Pan  Bóg  wszystkiego  dosyć  duL 


ROZDZUŁ  xvn. 

Jako  JUŻ  poczciwy  człowiek  postanowiwszy  około  si^ie 
i  gospodarstwo  i  inne  spratoy  swoje,  ma  spokojnego 

staniku  swego  utywa^. 

Gdy  już  około  siebie  wszystko  nadobnie^  pomiemie 
a  poczciwie  postanowisz,  tak  w  domowych  jako  i  w  po- 
stronnych sprawach  swoich,  a  iż  też  będziesz  chciał 
spolLOjnego  a  pomiemego  żywota  swojego  użyć^  nie 
t>%dżże  V6Ł  jako  pień  przy  drodze  nikomu  niepożyteczny, 
staraj  aię  też  wżdy  abyć  i  prawo  swe  w  którem  sie- 
dzisz, i  prawo  boże  któreś  powinien,  wżdy  też  po  kęsa 
rozumiał,  abyś  też  między  ludźmi  nie  siedział  jako  głu- 
cłm  opona  na  ścienie,  ab^ś  się  też  i  do  tego  i  do 
owego  pocicłwie  przymawiać  nmiid,  i  przyjaciel  aby  też 


2  oiebie  pociecha  i  poczciwodó  csasem  miał.  Bo  matoóby* 
b^o  po  nas  Bogn  i  ladziomJeAtibyohmy  tylko  tak  jtkw 
głuchowie  chodiilt.  -ą 

Bo  acz  przyrodzenie  jaŁ  takie  oosić  lausimy,  jaksf 
nam  cias  przyniósł,  a  jakie  Pan  hf)g  raozył  dat,  a|ff 
widząc  jeńlite  jest  tępe,  więc  mu  dodawać  ostrńg,  ćwK. 
czeniem  a  baczeniem  wywiedując  się  między  iadimi  out, 
na  ceem  zalety,  a  cze§:o  potrzeba  wiedeieO.  poczciwemw 
stanowi  twojemu.  Bo  i  Przebiec  rycblej  eię  obraca  kiedy? 
mn  ostróg  dodudzą,  i  nui  ostrzejszy  kiedy  go  ogniw- 
kiem albo  mnsatkiem  pociągną.  Takte  i  człowiecze  prey'' 
rodzenie  być  by(o  natępsze,  niechieć  się  jedno  ćwiczsn* 
ciem  pociągnie,  ujnyaz  ieć  się  i  na  prawą  strona' ' 
obracać  będzie. 

II  _-,  CnytaiS  poacitotmu  kto  uima  JaA  rztcz  barzo 

^       -M^  potnalma. 

<  A  tak  jedli  nmieBZ  czytać,  azai  to  nie  rozkosz  tet' 
E;obie  czas  upatrzywszy  nad  ksiąikami  posiedzieć,  praw«' 
i  powinnońci  się  swej  dowiedzieć.  Więc  się  namówić 
7.  onymi  tiiozofy,  z  onymi  mądrymi  przeważnymi  a  ry- 
cerskimi ludźmi,  nie  trzebać  będzie  wielkiego  nakładu, 
zbiegasz  wszystek  świat  lekkim  kosztem  tut  na  miej- 
scu siedząc,  tak  jakoby^  tam  wszędzie  oczywiście  byi, 
a  jakobyś  wszystko  widział,  acz  nie  tak  wżdy  dubrze^ 
ale  wżdy  lepiej  niili  nic,  miia  non  cuiiibet  licet  adin 
Corinthnm,  to  jest,  nie  każacmu  w  drogę  do  Koryntu, 
bo  tam  trudne  przejazdy,  więc  się  o  nim  na  miejson 
dowiedzieć,  a  wiarą  mocno  ostatka  dołożyć,  tedyć  wszyst- 
ko za  jedno  stanie,  jakobyS  tam  byi.  Nuż  zasię  azai 
to  nie  rozkosz  wiedzieć  przyrodzenie  każdego  zwierzątka, 
każdego  ptas7.ka,  każdego  drzewka,  każdego  ziółka, 
z  czego  się  może  i  gospodarstwa  wiele  nauczyć,  i 
w  przygodzie  wżdy  sobie  czasem  pomódz,  i  między  ła- 
dzi przyszedłszy  nie  siedzieć  jako  darmobit,  gdzie  aic 
widy  będzie  umiał  i  kn  temu  i  ku  owemu  przymówić/ 
Nie  bawżc  się  też  zastę  łeda  czcm,  bo  mało  tobie 
po  Owidyuezu',  po  Horacyuszu,  bo  na  cię  trudny  i  łi- 
batami  zabawjooj.  Ale  sobie  to  czytaj  eoby  oię  nadob- 
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Bjoh  oBót  a  pooiriwygo.  tywote  ueKjrte,  ix^  oi(  to  moia 
laoliiiej  oidobić  niili  fUN^  iiiepotraelNie»  biorąe  piokne 
pnjkmiy  z  onyoh  laoBych  ładzi  pczodk^w  pierwiqreby 
z  pocsoiwyeh.  zpraw  ieh,  jako  nadoboie  w  oąydi  pic- 
knydi  pomiarach,  w  onjeb  rozwatayoh  sprawach  a  o- 
idobnych  poczciwościach  iywoty  swe  stanowili,  i  w  nich 
UĄ  zachowywalL 


EomiOy  Arojś  i  imnyók  rzecMy  poezoitomtuu  Mfnibimaó 
y .  jest  rzecz  podmbnoL. 

Ńai  gdy  się  tei  trefi  czas  potema  i  pogoda  azai 
teł.  to  nie  jest  rzecz  potrzebna  Powiekowi  poezeiwemn 
aa  konika  wsieić,  zbroiczki  sobie  przypatrzeć,  shidze 
tet  na  drugiego  kazać  wsieM,  albo  jetliby  sif  przy- 
Irefił  dobry  towarzysz  jaki,  więc  ta  sobie  pomiernie  po- 
biegać, spytać  go  jeśli  się  też  umie  obrócić,  albo  z  razu 
wyidcoozyć,  albo  się  zastanowić  gdy  tego  potrzeba,  albo 
je^li  mu  się  takie  wędzidłko  podQtM^  jeśli  w  nim  łbem 
nie  strząsa,  albo  jeśli  nie  nabożny,  jeśli  w  niebo  nie 
patrzy  łeb  wzgórę  podniósłszy.  Więc  też  nie  wadzi, 
jeśli  potemn  zdrowie,  i  drzeweczko  wziąć,  nadobnie  so- 
bie %  niem  poigrać,  albo  do  pierścionka  też  albo  do 
ezapeezki  pomierzyć,  bo  z  tąd  i  krotofila  i  ćwiczenie 
oróió  d  może.  I  potem  kiedy  między  ludzi  uczciwe  się 
tn£sz,  już  będziesz  wszędy  wzdzięczniejszy,  gdy  to  bę- 
dziesz ukazać  nmial,  czego  drugi  nie  umie.  Ale  gnuśność 
nasza  a  tępość  ¥rszystko  to  nam  snadnie  odejmie,  bo 
będzie  drugi  wolał  gdzie  w  cienia  pod  dębem  leżeć, 
albo  w  kufel  naględać,  niżliby  się  tern  co  lest  jemu  po- 
trzebnego albo  pożytecznego  parać  miał.  A  dąbci  nie  za- 
mieszka, i  kafel  nie  zając,  wierz  mi  iż  cię  doczeka  aż 
z  prsejeżdżki  przyjedziesz. 

Bo  przyjdą  trwogi  albo  potrzeby  jakie,  jakoż  świat 
bei  tego  być  nie  może,  już  siła  będziesz  miał  przed 
onym  chwastem,  co  ni  koniczka  osieść,  ni  drzeweczka 
w  rakę  wziąć,  ni  zbroiczki  na  się  włożyć  nie  mnie.  A 
czasem  z  przestrachu  zadni  piach  na  przodka  sobie 
zawiesi,  a  mniema  iż  tak  barzo  dobrze.  Nuż  i  hetman 
i  kaddy  dzielny  człowiek  już  cię  będzie  na  lepszej  bacz- 
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nońoi  miał,  wiedząc  to  widy  na  eię,  ii  to  umiesz  czego 
drogi  nie  umie.  iaŁ  cię  z  pnedniejazymi  ludźmi  będue 
poBftał,  )nt  cię  rychlej  i  na  straż  wyprawi,  A  od 
Sty  cie'iiopck   musi   daleko    etroną  otiodziti.    iai  ci 
Gława,   ozdoba,   i  piękna  znajomoćć  róść   i  mnożyć 
snadnie  moie. 

Boć  nie  to  mistrz  co  się  na  cichej  wodzie  wou6 
umie,  ate  to  więtazy,  kiedy  wstaną  wiatry,  liurzki,  ii  i 
radzić,  i  pomódz,  i  ratować  nmte,  t  serca  dni^m  doda, 
iż  się  ochotnie)  pospołn  z  nim  co  rychlej  do  brzegu 
dogrzebać  będą.  Takie  i  tam  w  tych  świeckich  prsy- 
pt^lych  barakach,  kto  nie  amie  jedno  się  w  kabat  uwią- 
zać, kołet  pięknie  postanowić,  obercuchy  owy  nadąć, 
jni  mn  tam  zaprawdę  będste  trudno  z  ielaznemi  się 
obcrcncby  obchodzić.  Albowiem  zwyczaj  kaidy  stoi,  po- 
wiedają,  za  drugie  przyrodzenie.  A  wszemu  czas  ma 
być  słasznie  apatrowan:  kiedy  orać  więc  orać,  kiedjr 
pięeać  więc  plęaać,  kiedy  się  bić  więc  się  bić.  Ale  przed- 
się  wszystkiego  tego  musi  się  powoli  nanczyć. 

Oo  nof  w  niedbałoid  pnywodń. 

Albowiem  w  ty  pieszczot  a  w  ^  niedb^oAd  I 
w  :ty  wszytki  rozpns^  swowolne  nasze,  niooi  naa  innego 
nie  aawodsi,  jedno  naase  t^e,  gnndne,  a  rozpustne  eiwt. 
Ale  nąądry  ma  to  iicia  pihiie  rozważaj  aby  n  oiida  nie 
byt  nigdy  niewolnikiem,  a  podobni^  jest  aby  Jemn  caia 
shiiylo  nii  on  ciahi.  Bo  folgqjąc  tema  awowolnamn 
odowi,  któremn  się  tylko  leieć  a  [Ńeńcić  chce,  iił«. 
poczciwy  człowiek  solne  rzeczy  powainycb  a  sławnyofa, 
a  lobie  pożytecznych  opnścićby  must^  Albowiem  niecb 
lię  ono  pieioi  jako  oboe ,  rozkoiznje  sobie  jako 
chce,  tedy  jednak  nigdy  bez  trwogi  być  nie  moża,  Bo 
by  też  jnż  i  tej  świeckiej  bnrdy  nie  było,  tedy  go  je- 
dnak dwie  przygodzie  minąć  nie  mogą:  jedna  przyps^hi, 
draga  przyrodzona. 

PnyrodzoBe  przygody,  jako  >%  rozliczne  wnedy, 
diiwne  niemocy,  a  ktoby  się  ieh  ta  nawyliczyL  AJo 
oiego  si^  koma  chce,  tego  mn  nalepie)  dozwolić.  Bo  mtt 
ńf  chce  omeć,  opU,  prMnowaA,  rosiewiwszy  gfbf  jako 
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w4ł  kieó,  uo  mii  iiiiohy  w  aie  1m%  Wi^  s  tept 
ohiantwa  a  t  pióftnowaiua  nietaa  jeuo  tńf  roriłiiifa 
wnody  sanmoiyó  w  nim  miira%  ikąd  i  oaa  nrihi  a 
wdsitema  dotiyoska  a  nim  poipoło  oboM  mań.  Bo 
jat  a  tęga  mnii  byó  tępoM^  gnotnoić)  medbtioti,  gałeir 
i  onaam  rospaoi.  Aleć  nam  wszystko  tan  twowdagr 
pan  dało  robi^  ii  sif  nai  nie  boi.  Nał  aaaic  bea  prqr^ 
paifflyoh  |nrayg6d  też  byó  nie  moie,  bo  moesą  aa  aio 
pimadaó  rozmaite  lawidy  poetraehy,  jalco  ^my  atraas- 
na^  olyikawiee  eiogie,  piorany,  trsatkawioei  potom*, 
ognie,  grady,  i  innyeh  prayffód  i  postraehów  wieM. 
▲  gdaia  ćwieienia  wiary  i  wiadomoAeł  o  tem  niemaea, 
tedy  aiłno  aatrwotenie  okcdo  niego  byó  ma«L 

Ale  ty  ooó  did  Pan  a  restropną  dnssą  opaaowai 
to  gnaśne  a  nikesemne  cii^,  to  aobie  micrf  sa  roekoea 
a  la  osobne  ówiesenie,  abyś  tema  pana  naibyt  rz^diió 
nie  dały  a  przypatruj  mn  krygn  i  ztąd  i  zowąd^  $hf 
nie  tędy  bajało  kędy  ehce,  ale  kf  dy  jego  poesciweBm 
etanowi  nakży.  Gklyi  go  Pan  Bóg  raez]^  stworzyó  nia 
na  roapnstooiei  Awiata  tego,  ale  kn  csd,  kn  chwato  swu^ 
jq,  a  ku  pooseiwąj  ozdobie  jego,  i  sławie  jego,  aby 
aobie  nań  patrzał  a  rozkoszował  z  onego  nadobnego 
postanowienia  jego  i  poozoiwych  spraw  jego,  a  ezeuł 
go  jat  w  radoioi  z  obieoanem  miejscem  jego.  Tedy 
wiers  nu,  it  to  nadobne  gospodarstwo  sobie  rozeesniesi, 
kttoe  eię  i  ku  sławie,  i  ka  zdrowia,  i  ku  ladzluana 
zaehewaaia,  a  naprzód  kn  łasee  paAskicrj,  snadnie  pny^ 
wieśi  l>ędaie  mogło. 

Nic  lep9a$go  w  kaidym  żywocie  jedno  radoić  a  poeiecJuu 

A  iż  w  każdym  żjrwocie  każdego  staną,  to  jest  na* 
roskoaani^sze  każdema,  co  jest  z  radoicią  a  z  pode- 
dią  jęgo,  i  każdy  się  o  to  stara.  Ale  jeśliże  ma  byó 
żywot  poczciwy,  tedy  ma  byó  i  radośó  każda  i  pociecha 
poczciwa.  Uważajże  to  sobie  zawżdy  o  jaką  się  staraó 
misa,  aby  cię  ani  na  zdrowia,  ani  na  sławie,  ani  na 
dobrem  mienia  nie  obraziła.  Boó  też  pociecha  jest  wiele 
piemędzy  nazbieraó,  jedno  iż  wiele  kształtów  do  tego 
anależó  się  może  i  poczciwych  i  niepoczciwych.  Bo  je- 
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jUibji  iofa  Biepoczoiwym  ksztallem  nazbierał,  ledybyś 
t  tego  wicteze^o  smętka  ajiii  pociecby  użył,  bo  złej 
fiprawy,  złego  mDiemaDia,  gniewu  i  pontaty  Bożej  pręd- 
kiej. A  patrz  byś  chci^  wyliczyć  Bmaczoie  pociechy 
wedle  świata,  a  ktoby  się  icb  naliczył.  Zdać  się  to 
drogiemu  za  pociechę,  \t  leda  ocz  stłucze  niewinnego 
człowieka,  i  koeba  się  w  tem,  moiema  lio  pan  iż  nie 
da  na  sobie  przewodzić.  Ale  zasię  meamaczno ,  gdy 
przydzie  piacie  ałbo  siedzieć,  zapalać  się,  osławę  cier- 
pieć, a  z  Bogiem  jeszcze  nie  wiem  dojdzieli  przed  gody 
jednanie.  Zdać  eię  też  za  pociechę  caią  noc  pić,  ska- 
kać, bębnać,  piskać,  czeladzi  wiele  chować,  ceklatam 
chodzić,  i  inaycb  rozlicznych  wezeteczności  używać.  Ale 
przewróciwszy  kartę  na  wspak,  gdy  ta  pociecha  zlęże, 
pewnie  smętek  urodzi.  Bo  za  ony  skoki  bolą  nas  więc 
boki.  A  ono  te2  piwo,  piło  je  co  żywo.  ZapUćże  ty  za 
nie,  miłościwy  panie.  A  w  nocy  się  grało,  w  mieszku 
barzo  mało.  A  onej  czolad^i,  już  też  wszystko  wadzi. 
Bo  barzo  nabledli,  z  wiccz.ora  nie  jedli.  A  pan  się  w  łeb 
skubie,  po  mieszku  się  Hubie.  Jnż  ule  piss^  <lu(lu,  bo 
w  nim  barzo  chudo.  A  oż  działać  biegaj  po  Mojżesza, 
nielza  jeduo  się  przed  nim  spowiadać.  A  ten  zdrajca 
na  z  Rzymu  buły,  iż  nie  rozgrzeszy  aż  mu  co  dadzą. 
7o  łall^Bitek  co  stał  za  sto  złotych,  zginie  w  pięcia- 
duflsiąt.  Sukienka  oo  wczora  kosztowna  ^daieaięó  zło- 
fyoh,  to  dzid  ginie  w  kopie.. AliAci  takie  krotofile,  które 
Bię  nam  roskoszne  zdadzą,  patrz  oo  prsynosz^j  i  nie- 
zdrowie,  i  lekkość,  i  osławę,  i  prędkie  ubóstwo,  i  gaiaw 
boty.  Obierąjte  sobie  co  elicesK. 

Ano  zewsząd  wołają  zapłać,  gospodarz  z^^ć,  szyn- 
karka zaidać,  aptekarz  za|^ć,  słoga  zapłać,  a  dragi 
też  widząc  ii  się  nie  ozjwa  pan,  widząc  tei  iż  Łydek 
z  sukienką  j ni  wędmje,  pomyśli  też  sobie,  a  ehoemy 
Bię  dzielić,  porwawszy  teł  kabat  jaki  rzezany,  to  z  nim 
wędrą)^  ^^  obróstu,  tamże  gi  sobie  powoli  sposiywa. 
Takci  się  tylko  krotofile  świata  tego  rościągają. 

Ale  chceszli  ty  pociechy  prawdziwej  a  poczciwema 
atanowi  należącej  użyć,  tedy  nie  jedno  masz  patrzyć  na 
taką  co  ^Iko  samo  oii^o  cieszy,  ale  aby  się  pospołu 
cieszył  i  ob  wspaniiUy  majai   pny  poczciwem  ciele, 
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Ilirię  i  dało,  i  muyi^  i  stan/  pięknie  "WmMio  ido- 
Aro.  A  inmsig  ftadnej  podećhy  nad  tę  ani  ną^siefli,  ani 
^iijm^liBSy  jedno  gdy  t>ędKie  myśl  zawżdy  poesciwa  a 
feapiecinai  wspanii^  i  ni^m  nic  nie  zniewolona,  na- 
dobnemi  cnotami  i  poczciwoAciami  ozdobiona^  sumienie 
bespłecme  a  jako  kraystał  przeźroczyste^  które  na  się 
aał*  przed  Bogiem,  ani  przed  Indćmi  nic  wszetecznego 
nie  eii^e,  a  jasne  oczy  ma  na  wszytki  strony ,  a 
aigdoe  idi  psiną  nie  pokrywa.  To  już  do  tego 
inne  pociechy  snadnie  słę  zbieżeć  maszą.  Bo 
[e  pomiemy  a  nadobny  ływot,  i  dłuższe  zdrowie ,  i 
bogactwo.  A  gdzie  piękne  zachowanie  a  uczci- 
wa dswa,  tam  już  u  wszech  miłość  i  wszytkie  łacne 
naibyde.  Już  tam  i  piękne  biesiady,  już  tam  i  każde 
krotoffle  uczdwe,  i  poskoki  pomieme,  wszytko  się  zna- 
leść  moie. 

A  tak  wiedząc  to  pewnie,  iż  to  są  takie  nawdzię- 
e&iięjne  podediy  człowieka  poczdwego,  wiedząc  też 
pewnie  iż  mamy  dosyć  adwersarzdw  co  nam  w  tem 
pnekazq)ą;  bo  świat,  dało,  djabd  1>arzo  nie  radzi  tych 
KTOtoffl  poczdwTch  widzą,  a  bardzoby  radzi  iLażdego 
ł  nioh  zmilL  A  tak  trzeba  nam  zawżdy  pilną  straż 
około  dębie  mieć,  a  mieć  się  na  pilnej  pieczy,  gdyż 
wienrr  o  tak  misternych  harcowniluich  na  się. 

Bo  widamy,  iż  mądry  hetman  chodąj  z  daleka  sły- 
szy o  jakim  nieprzyjadelu  gotującym  się  ku  wojowa- 
nin;  już  straż,  już  posłuchy,  już  szpiegi  ma  około  sie- 
bie, a  to  jeszcze  pewnie  nie  wie  jeśli  przydzie  albo  nie. 
A  my  swoje  tuż  ustamcznie  około  deoie  mamy,  a  tuż 
lawidy  około  naszych  płotów  harcują,  a  wżdy  o  nich 
ładng  pieczy  nie  mamy.  Ale  zda  mi  się  ta  przyczyna, 
iż  nie  palą  ani  biorą  tego  co  delesne  jest,  ani  tego 
przdcasąją  co  mu  się  podoba.  Ale  by  też  to  było,  o 
pewnielyy  była  wnet  wielka  burda  o  to.  A  dusza  wierę 
miła  %  Bwemi  rzeczami,  niech  się  jako  może  po  ba* 
gnieełi  $lho  po  szdinie  kryje. 

Chwała  prawdziwa  a  omylna. 

AllMrwiem  patrz  kiedy  kogo  wedle  świata  chwalą, 
it  etptj  pan,  czysty  porządek  około  niego,  czeladzi 
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ćfltyi,  koni  dosyca  na  stole  pyssnit^  więc  tam  w  katd7 
k^t  nalewają  więc  taoa  zaw£dy  pisk,  hak,  krzyk  ąę 
do  północy;  to  si^  więc  ta  chwała  kaidemn  podoba  i 
barzo  mn  amaknjer  i  co  6ię  kolwiek  około  takich  ladai 
broi,  ii  się  wszystko  dla  tej  próżnej  chwały  broi,  i  za 
wielką  to  rozkosz  ludzie  poczytają,  ił  takich  żywotów 
ożywają.  Ale  wierc  bychmy  aię  władnie  rozsadzić  cbcieti, 
iż  to  wilcza  pociecha.  Bo  wilk  kiedy  barana  ałapi ,  a 
do  łasa  z  nim  uoiecze,  joł  tam  z  tego  wielką  pociechę 
mu,  aliici  |:o  chwili  za  nioi  bieią,  huczą,  trębią,  psy 
iwierąją,  sieciami  go  otoczyli,  alić  go  do  sieci  pędzą, 
alić  go  psi  drapią  a  wełna  z  niego  leci,  aliści  w  sieci 
kyem  aż  się  Bsora  pada.  Lepiej  się  było  tej  pociechy 
odrzec,  miły  wilka,  niżUó  miał  z  niej  takiego  smętka 
używać.  Takżeć  się  czasem  ta  wilcza  pociecłia  i  Bas^m 
pnnom  potrełiije. 

Ale  kto  sobie  taką  sławę  a  taką  pociechę  odniesie, 
gdy  mówią  o  nim  iż  to  dobry  a  cnotUwy  człowiek,  ii 
ten  ani  psa  nie  drażni,  iż  żywię  nadobnym,  uczciwym 
a  spokojnym  żywotem  swoim,  iż  zawżdy  wesół  a  taw- 
żdy  bezpiecznej  myśli  ożywa,  w  spokojnem  snmuieaiu 
awojem  będąc,  toby  dobre  za  prawdziwą  chwałę  i  za 
nieomylną  pociechę  każdy  poczciwy  rozumieć,  i  o  te 
się  starać,  i  w  niej  się  statecznie  a  z  pilnością  zacho- 
wać miał.  Bo  już  iosee  pociechy  wszytki  barzo  snadnie 
kil  temu  zawżdy  przypadać  będą. 

Albowiem  wiemy  i  widzimy,  i£  czas  nasz  bardzo 
krótki  jest  a  żdrzyemy  jako  jabłka  słodkie  nii  drzewie, 
ano  jedny  głodzą  osy,  drugie  czyrw  gryzie,  trzecie  się 
też  urwawszy  rospadoie.  Także  też  nam  przychodzi,  i 
osy  nas  i  czyrwie  rozmaici  gryzą,  i  niewierny  kiedy  się 
urwawszy  rostrącić  mamy,  a  wżdy  to  u  nas  oa  malej 
pieczy.  Albowiem  jeszozeby  się  nam  łacniej  na  to  orwa- 
nie  i  na  to  rastrącenie  rozmyślić,  bo  juk  wiemy  iż  to 
pewna  i  powinna  rzecz,  i  kto  się  na  tu  dobrze  rozmy- 
śli, iż  maty  strach.  Bo  jako  nas  nic  nie  bolało,  gdycn- 
my  nie  liyli,  takie  nas  też  pewnie  nic  holcć  nie  będzie, 
kieily  nie  Iiędziemy.  Aie  oteni  nic  nie  myślimy,  iż  doż- 
drzemomy  a  wrwaić  gię  leda  kiedy.  A  arwawszy  nę  nie- 
mm  do  jakif^   MpijtamJi  iiws.8cnow.ikf^  je&lj  8ł$.ABi«| 


O  te  tt  Młta  ijwot6#  slfoicb  nie  MMlNnuy,  Bm  śtlia- 
Mwft  lAtOf  kto  iHdsi,  to  gi  KAdom  opówiidi.  to  iri^ 
o  niiil  p!ttL  to  8lę  pned  nim  idirga.  A  śen  wieoiny^ 
kUhy  pMmiąjngr  Jest  nlżH  ten  s  Koler^  pnypftdłj^  u- 
idtr  iŁ  nM  na  pieciy  nie  bywa,  pilniąjeiyeniny  togo 
nittitidridego  oiMa  swego  om^ej^  nikli  togo  wiecsnegOi 
ktAragd  s^  pewnie  albo  %\^  albo  dobr^  naddewa- 
w^f  twłassttia  d  oo  tle  wieną  a  ftadn^  pieczy  na  to 
me  mąją. 

A  tak  pociciwema  ciłowiekom  tneba  iicie  na  pil- 
nąj  pieeąy  mieć  ty  krótkie  a  mylne  ciasy  swoje,  aby 
swowolnie  nie  bigaly,  aby  pnstopas  jako  bydło  w  je- 
-   -  p.j 


ieni  wolno  nie  biegaj:  ale  iżby  by^  w  moc^  a  w  pil 
niq  opatmoiet  edowieka  każdego  oactnego,  aby  on 
imi  nalowid,  a  nie  ony  im.  Takie  teł  i  to  obhulne  a 
swawolne  dało,  któremu  wi^cąj  słułymy  niż  jakiemu 
kr61owi|  a  wssystko  około  mego  jest  napilniejsze  sta- 
lanie  nasie.  Ano  to  sspetaa  służba  kto  nieprzyjadelowi 
słały  a  da  nra  się  w  niewolą. 

A  tak  starajmy  się  jedno  pilno,  wziąwszy  sobie 
ronmiy  enotę,  a  bogobojnoAć  na  pomoe,  snadnie  ty  nie- 
^njadohr  pogromimy,  co  nas  więcej  wiodą  do  złego, 
niłu  do  dobrego.  A  z?7yciężywszy  wszystko  czego  nam 
ine  potrzeba^  mi^myż  dę  też  abychmy  sobie  po  tych 
bnrzacb  a  po  ^ch  trwogach  dziwnych  świata  two,  na- 
dobnie a  spokojnie  odpoczęli.  Jakoż  tego  i  każay  bo- 
jowy  człowiek  nżywa.  A  tego  odpoczynienia  inaczej  so- 
Ue  noqmió  nie  możemy,  jedno  gdy  ozdobiwszy  swe 
ie«dwe  stany  nadobnemi  poczdwemi  cnotami,  a  nwa- 
żnemi  sprawiuńi,  a  bogobojnemi  postępki,  z  wesołą  a 
me  z  saknrczoną  myżlą,  żywotów  swych  wdzięcznych 
a  spokojnych  używać  będnemy,  czekając  lat  starości 
swojej,  a  potem  onego  wdzięcznego  zawołania  Pań- 
skiego, które  takiego  żadnego  nie  minie,  gdyż  nas  bę- 
dzie raczył  zawołać  do  siebie  a  do  wiecznych  onych 
rozkoszy  swoidi,  gdyż  to  każdemu  nieomylnie  zaślubić 
raczył,  iż  gdzie  on  sam  jest,  chce  aby  tam  z  nim  był 
kiday  słnga  jego. 

A  ta  jM  masz  mój  miły  poczdwy  a  chrześciaA- 
sU  brade,  dwa  stany  swoje  jako  tako  odprawione,  acz 
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z  prostego  wanstata';  ^  aleć  nadęicjl  o  początek  kałdq 
rzeczy.  Joł  potem  wmidhzy  na  uuBny  w  łodzią,  wŁig 
81^  do  brzegu  odepchnąć  na  głębią  snadnie  mołesz,  ą 
wi^j  się  gdzie  i!ndzią|  dopytać  możesz,  tylko  zaclio- 
wą).  stan  swój  wedle  powinności  swojej,  pewnie  ci{| 
dach  Pański,  tak  jakoć  Dawid  obieciye,  przywiędną 
na  drogi  prawdziwe,  z  których  nigdy  spa&ć  nie  motęn, 
ani  się  oblądzić  będziesz  mógł.  Czego  ja  tobie  jako  do; 
bry  towarzysz  iście  wiernie  życzę. 


Do  człowieka  stanu  poczciwego. 

Cóż  chcesz  czynić  mój  namilszy  bracie, 
Gdy  ty  pohromki  przypadają  na  cię? 
Patrz  jako  świat  Darni  dziwnie  toczy, 
Tuż  prawie  w  oczy. 

Jak  nas  ciągnie  na  swe  wszeteczności, 
A  cnota  święta  na  cne  poczciwości; 
Patrzże  jaką  z  nią  zawżdy  bordę  broi, 
Nas  dziwnie  stroi. 

Ciało  swawolne  ciągnie  się  za  światem, 
Chociaj  go  widzi  nief^zlachetnym  katem, 
Daszyczka  mila  ta  bieży  za  cnotą, 
Z  wielką  ochotą. 

Lecz  będąc  więźniem  w  tem  swowolnem  ciele» 
Nie  może  pomódz  nigdy  sobie  śmiele, 
Przedsię  czem  może  tem  hamiye  ciało, 
By  nie  szalało. 

Ale  może  mieć  wygraną  na  poły, 
A  po  8wqj  myśli  rospnści  sokoły; 
Bo  rozum  z  cnotą  pilnie  się  gotują. 
Iż  jej  ratują. 

Aczci  snąć  ^j^beł  też  swój  obóz  toczy. 
Jako  srogi  kat  za  pawęzą  kroczy. 


m 


Abft.fatowalfWEWcdii^go  aiała, 
vB!f' diisim  mdłafauv:  .\ 

Cót  ty  chcesz  czynić  mój  ezfewiecM  i&iły, 

0  tobie  słyszeć  ty  ttraszae  ncmiify, 
Taóby  jut  trzeba  rosĘiDyshi  b«caego> 

Czem  wyniść  i  lego.''  . 

Bo  wierz  mi  żeć  to  przystraszniejszym  burda. 
Mało  nie  gorsza  nit  tatarska  orda, 
Trzebać  na  takie  mieć  harde  szyrmierze. 
Pewne  pancerze. 

Miąjie  ty  jedno  zbroję  z  poczciwoici, 
A  hełm  na  głowę  włóż  pańskiej  srogoici, 
A' pomni  jako  świeckie  lichotarze. 
Pan  srodze  karze*. 

Potkajże  się  z  światem  z  tą  mamą  obłudą, 
Widzisz  ieć  radę  ma  przy  sobie  cbndą, 
Ujrzysz  ieć  i  to  twe  swowolne  ciało. 
Będzie  pirzchało. 

1  on  pan  djabd  pewnieć  mnsi  biegać, 
AlłM)  gdzie  w  cierni  przed  strachem  ulegać, 
Bo  on  król  z  góry  to  tu  ziemskie  ksiąie,. 

Okrutnie  wiąże. 

Jedno  stoi  mocno  przy  nim  w  swej  stałości. 
Niech  cię  nie  zwoazą  ziemskie  obłuduości. 
Snadnie  ratujesz  duszy ce  ubogiej, 
Z  tej  strasznej  trwogi. 

Bo  widzisz  o  cię  idzie  niebożę, 
A  jeślić  cnota  z  tego  nie  pomoże. 
Którą  ubłagać  masz  swojego  Pana, 
Jako  hetmana. 

Etóryć  pomoże  iż  ty  burdy  wszytki. 
Snadnie  zwyciężysz  i  wdzięczne  pożytki. 
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Na  wezem  odoiciłsst  ęiy  nie  bitoMS 
Z  tych  manych  tropów. 

htpów. 

fiozDm  cztoviecz7, 
Gdy  w  katdej  rzeczy, 
Ma  się  oa  piewy, 
Tem  wszystko  zleezy. 
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nÓBB    w  BOBa    BAKTKiJĄ    TBSia    V1EK    GUOWlEKA 

POGzawBeo,  to  jmt  woz  stamstch  Lat  jtboO)  ctóBB 

MU  PBtanPADAJĄ  OD   8BBKIHII€H    liAT    JBCK),  ^  'Dó  PO- 
WINIOOO  JHMOŚOaiHlA  JSOO. 


£htoŁe  poratif  ^um  nucitiM  ditm  mc  haram* 


Kto  się  wczas  w  drpge  gottge. 
Ten  Qabezpieozniej  wędriye. 

Panie  staiy^ 
Porzuć  czary. 
Im  się  wiai7, 
Oolnj  miajy. 
By  Bez  wiary, 
Dją^eł  szary, 
Do  swej  faiy^ 
Za  swe  danr, 
Wswebrowai7, 


Na  przewary,^ 
Nie  wziv  ^  i^&  święta. 


Mądrze  gól. 


Ih  Pana  sędziurego  doatlego  ku  trzeciemu  toieJcn, 

j)rzemoKa. 

PrzebroąwBiy  młode  lata  i  Przedni  wiek  ktemn, 

Pilnie  eię  trzeba  uciyć  czlowiekoni  cnemu. 
Jako  jui  na  do  koAca  przez  to  mrtte  płynąć, 

Aby  się  gdiie  na  brzegu  nie  przyszło  ochynąć. 
Bo  by  to  szpetny  pnawAz  minąwszy  i:ti;biny, 

Do  kodca  przypłynąwszy  łapać  się  szeliny. 
Ano  flaga  ze  wszech  HtroD  od  brzegrtw  odbija, 

Straszno  gdy  kto  do  portn  przypłynąwszy  mija. 
A  tak  tnć  trzeba'  pilno  lAcie  wiosłem  rnBzyć, 

Bo  jeśli  się  nniesiesz  tmdDoć  sobie  łaszyć. 
Bowieni  kto  się  odbije  na  głębią  od  brzegn, 

Już  więc  tam  trudno  naleść,  po  myśli  noelegn. 
Takie  też  ty  w  starości  mój  namilszy  bracie, 

Cłiociaj  postronne  wiatry  przypadają  na  cię, 
Miej  się  radzęć  na  pieczy  byś  portu  nie  minął, 

Byś  się  dalej  odgrzebszy  głębiej  nie  ocliynął. 
Bo  tam  barzo  zły  przewóz  i  łodzią  się  chwieje, 

A  on  ataiy  przewoźnik  czekając  się  śmieje. 
Który  n  porta  strzeże  a  piekła  samego, 

Szkoda  byś  miał  na  starość  być  gościem  n  niego. 
Lecz  eliceszli  go  oszukać  n  rozumem  scliodzić, 

lieć  by  nic  w  przewozie  twym  nie  mOgł  zaszkodzić. 
Sprawujie  się  gwiazdami  a  patrz  piłuie  w  niebo. 

Tam  gdzie   on  jest  sławny  port  jnt  pana  twojego. 
A  t«ma  wiernie  dufaj  w  uprzejmej  stałości, 

Pornczając  swe  sprawy  jego  wielmoiności. 
Sprawując  swe  poczciwe  na  tem  morzu  sprawy, 

Byś  się  na  wszem  zacłiował  jako  człowiek  prawy. 
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A  ten  gdy  bfdsie  raczył  s  miłotierdsia  Bwego, 
Snadnie  de  przywieść  mołe  do  porta  swojego. 

A  tak  czytaj  ty  ksiątki  nie  maszli  co  działać, 
Poduczysz  się  jako  masz  swą  powinność  chować. 

I  jako  masz  bezpiecznie  dafać  pann  swemn, 
I  jako  masz  sędzi wość  swą  zachowądjema. 

Poganiaj  póki  czas. 
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R02DZIAZ.  L 

prą/m^dluj/  ku  fmedemu,  to  Je9t  darszemu  wietm 

ąwoj0mu» 

Bozmyiląjąc  się  Da  ten  wartogłdwny  a  dziwnie  za- 
mieszany ływot  ludzki,  dosyć  pracy  było  wypisinąc 
młody  wielL  jego.  Bo  jako  Augustyn  święty  powiadał, 
i*  nigdy  iadiia  rzecz  nań  tradnicysaa  nie  była,  jako 
przypatrzyć  się  wiekowi  człowieka  młodego,  a  rozważyć 
lobae  dziwne  droci  a  nmysły  jego.  Jeszcze  tego  dokhi- 
dąjjąa  iżby  snadni^  snąć  wyrozumieć  mćgł  drogę  kędy 
wął  lezie,  kędy  ryba  płynie,  kęd^  ptak  leci,  niżli  kędy 
myil  a  sprawa  człowieka  młodością  niesionego.  A  wsza- 
koł  i  o  panu  śrzednim,  gdy  się  kto  słusznie  rozmyś^ 
na  sprawy  i  postępki  ^ego,  ji^oby  się  miał  słusznie  ia 
l^oczciwie  w  sw^  powinności  a  przystojności  zachować^ 
1  tam  znąidzie  dosyć  zamieszania  około  wieku  U^ 
świętego.  Bo  też  tam  siła  postronnycłi  przypadków  mr 
sbiezaeby  się  mogło,  które  też  są  na  przekazie  wiekowi 
temn,  chociiy  już  w  lepszem  baczeniu  postanowionemiu 

Teraz  już  przydziemy  do  spokojniejszego,  to  jest 
do  trzeciego  wieku  człowieka  poczciwego^  to  jest  do  sta- 
rości jego.  A  wszakoż  i  tu  dosyć  znajdzie  czem  się 
będzie  zabawić,  bo  stara  przypowieść:  Stary  a  szalony 
już  dwa  razy  młód  bywa.  Aczci  się  ten  wiek  z  tern  nie 
zgadza,  starość  z  szaleństwem,  a  wszakoż  wyjecłiawszy 
na  targ  wszytko  znajdzie  kupić,  i  takiego  pana  midoby 
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iię  czasem  nie  dopytał  za  równe  pieniądze.  Bo  natnra 
człowiecza  zawłdy  się  bnrsy  jako  moszcz,  aż  gdy  »ig 
ttstoi,  to  te2  jedno  lagier  co  się  niczemn  dobrema  nie 
^dzi,  na  dnie  zostanie. 

A  tak  ty  m6j  miły  clirzeteiański  bracie,  któremn 
gic  pan  B6g:  da  przebić  przez  ty  omylne  a  burzliwe  lata 
młodości  i  ńrzedniego  wiekn  twojego;  nie  bądźie  tym 
moszczem  ani  tym  lagrem,  ale  się  uczyń  czyetem  a  prze- 
żroezyatem  winem,  aby  twe  cnotliwe  Bprawy  pięknie 
się  na  wgze  strony  błyszczały,  jako  gdy  łuna  bije  na 
WBze  strony  od  nadobnej  skleoice,  jako  od  kryształu, 
w  której  piękne  a  przeźroczyste  wino  stoi;  bo  widziu 
przez  jakie  się  mi  jsca  przebijasz,  widzisz  przez  jakie 
morze  płyniesz,  widzisz  jako  jest  na  niem  wiele  dziwnydi 
a  sroglcb  rozbójników  po  ^ch  godctAcach  rozsadzonych, 
że  do  onego  wdzięczn^o  portn,  gdzie  cnota,  rozum,  a 
bojażA  boża  wysiadła,  trudno  się  barso  przed  nimi 
przebić  masz. 

Bot^ófniąf  ezłoaieka  poexeiwego  co  farłwiit  pngtlttgi^ją, 

Abowiem  wiesz  i  słycfaałeś  jako  fortuna  t  cnotą 
zawżdy  te  dwie  panie  sobie  sprzeciwne*  ^  a  zawld^ 
z  Bobą  ustawiczną  burdę  mają,  a  pewnie  trZeba  mądm 
golić,  przy  któryby  tu  zostać.  Ho  furtuna  do  cMgo  wie- 
dzie swe  dworzany,  tońmy  się  już  doayĆ  o  tem  w  pier* 
wszych  wiekocb  naalnchali.  Bo  je  wiedzie  do  ronMnty, 
do  swej  woli,  do  obżarstwa,  do  opibtwa,  i  do  inn^th 
rzeczy  co  się  tylko  ciału  podobają.  Cnota  zasię  jest  ta- 
kim ludziom  bardzo  sprzeciwna,  a  silnym  jest  oiepfty* 
jacielem  ciała.  Bowiem  ta  zasię  przysłnguje  duszy,  a 
dusza  mila  wid/.ąc  iż  je)  o  płatne  idzie,  bo  o  wieczne 
zatracenie,  nielza  jedno  jej  przy  cnocie  zostać.  At>o- 
wiem  fortuna  jako  to  jest  zabawiona  pani,  i  jako  uła 
cnoty  każdy  odstąpić  musi  folgnjąc  obyczajom  ją(;  to 
już  baczyć  moicsz,  ho  ta  bez  boiractwa  być  nie  mole. 
A  kto  bogactwa  chce  nabywać,  musi  barzo  jej  naprze- 
dnięjszemu  marszałkowi  łakomstwu  przysługować,  a  dzi- 
wnych a  roxlicznvch  tradnoAoi  ntywać.    A  nabyWaiy 
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nait  ti^go  juko  t^rtiyn  bogactwa^  to  jnt  wnet  WBsytkie 
dwonanj^  tą}  pani  ft^rtany  mosist  okoto  siebie  stanowiA. 
Be  ftdt  pap  Pycha  pewnie  a  takiego  eiłowieka  pierwMe 
mie|Boe  mieA  nmsi.  Więe  obiaratwo,  opilstwo,  wigardie- 
nie^  gniew,  iwadai  nieeayetata.  t^poiói  lenistwo,  oepal- 
atwo,  awawola^  WBieteeznoió,  i  wiele  innych  tych  gikih 
dSmjA  preypadków,  eo  tq  pani  fortnnie  pnyslngigą, 
bawić.  ok(^  siebie  mnsL  A  paed  tymi  jej  wssetecznymi 
dwonany,  wien  mi  it  się  tradno  do  cno^  pnebid.  Bo 
aaai  motoss  baosyć  ii  to  są  barzo  wszytko  wdzięezm 
tbwanysze.  A  kto  się  nie  obaesy.  woli  zawidy  z  nind 
■pohk  mieć,  niłli  z  temi  eo  się  około  cnoty  zabawiają. 
Bo  tam  nędaa,  a  mało  cs^go  dobrego  utyi  na  iwiecie 
pny  niehby  mńgŁ 

Obrońcę  ewlowieka  pacKciwego  co  cnocie  prByetugują. 

Patrzajto  zasię  miłcrj  enoty  co  ó  ciido  mało  dba, 
tylko  onej  świętej  dusze  pilna,  która  jako  więzień  nsta- 
wicsnie  w  tem  swowolnem  ciele  siedzi,  które  zawidy 
okirio  fortnny  zabawiać  się  mnsi,  iż  jat  ona  zawidy  się 
pieeiwić  mań  tej  swowolnej  fortunie  i  tym  dworzanom 
jcjj,  o  których  tn  słyszysz.  Bo  tam  marszałkiem  łakom- 
stwo, a  tu  zasię  poboinoić,  skromność,  poczciwość,  iy wot 
spokopny  a  pomiemy,  któiy  na  równem  tylko  iiby  na 
poeaeiwem  ae  wszyftą  wdzięcznością  przestawa.  Tam 
zasię  rządzi  gniew,  a  tn  pokora;,  tam  pycha,  a  tn  nar 
dobna  a  poczciwa  nkładność;  tam  opilstwo,  obiarstwo, 
a  tn  we  wszem  pomiara,  któraby  ani  zdrowiu,  ani  pocz- 
ciwym obyczajom  nic  nie  szkodziła.  Tam  zwada,  wzgar- 
dnoicL  a  tn  zasię  wierna  miłość  a  chrześciańska  iyczli- 
wcmIó  kaidego  zdobić  mnsi.  Tam  lenistwo,  ospalstwo,  a 
ta  nasię  cząjność  a  pilne  rozwaiaoie  czasów,  aby  nigdy 
danno  a  szpetną  fazą  nie  wychodziły. 

Patrząjie  jaka  to  wielka  różność.  Bo  patrz  mój  miły 
bracio^  gdy  cię  jnż  pan  Bóg  do  spokojniejszego  wieka 
a  do  sędziwych  lat  twych  przywiedzie,  ku  której  z  tych 
różnych  pań,  kola  swe  zatoczyć  masz.  Bo  jeśli  się  do 
fortuiy  encesz  obrócić,  zaprawdę  żeć  to  jnż  prawie  nie 
l)ędzie  przystało  sędziwości  twojej,  jeszcze  wżdy  w  mlo- 


clym  a  tc  śnetUum  vri«ba  ledwń  łećby  sig  to  było  nia 
aesało.  A  iii  i  tam  w  tym  oeaaie  nie  prawie  się  to  Beh»- 
dzi ,   ale  tobie  jui  teras  ada  nu  sif  około  cnoty  bawifi 
się  prsysluszy,  bo  i  pani  i  towarzystwo  piękniej  ei  prey- 
stoi,  ni^i  około  fortuny.  Abowiem  co  tobie  pu  łakomstwie, 
gdył  wid^iaz  ił  jał  wiek  twOj  pnechcdzi,  ii  mnaisz  tu 
wszytkiego  odbie^ee,  a  do  onycłi  8>ę  wiecznych  ^arbiłw 
brać^  których  z  obietnic  pań»kicli  ani  mo),  ani  rdza  nie 
gryuC'  Co  tobie  po  pysze,  boć  się  jut  nie  zejdzie  i  nie 
przystoi,   bo  do  tej    wielkiego  koaztn  i  iviele   petrocia 
potrzeba.  Oo  lobie  po  gaiewie,  po  zwadzie,  a  ty  ledwia 
i^odziaE.  I  nierOwnoiby  więcej  przystało  karać  a  baBi»- 
waó  lodzi  myśli  bezpiecznych  a  niepotrzebsyoh,  oitlibyl  1 
im  to  pochwalać,  albo  im  tego  pomagati  miał.  Co  tołM>  | 
po  obiarstwie,  po  opiletwie,  po  HzaleńBtwie  wszetecznem,  j 
gdyi  widzisz  \t  to  iiJodym  i  adrowyu  sakodai,  a  cóŁ  I 
owszem  staremn.   A  wszakoż  zwyczaj  a  cdc  przyrodze-  ^ 
nie,    znajdziesz    wiele    tych    starych    żebraków,   co   ich 
z  tego  wypuścić  nie  chcą,  a  jeszcze  chodzą  z  tymi  swa- 
wolnemi   pany  nadobnie  jako  Epikurowie  sobie  dobrse 
tusząc,  jakoby  im  kol  nie  pogorz^;  Ale  z  jaką  teł  tege 
praystojn ością   uiywiyą,   to  ju£  to  sam  każdy  u  siebie 
niechaj  osądai. 

A  tak  mój  miły  bracie,  gdy  cię  jui  pan  Bóg  z  ta- 
mi  rozlicznetiii  flagami  a.  bnrzkami  świata  tego,  będzie 
raczył  przybić  do  bezpiecznego  brzegu  spokojnycłi  a 
poczciwych  lat  twoich;  lu  sobie  nwai  jeUiieć  nie  lepiq 
tobie  z  tem  wdzięcznera  towarzystwem  zostać,  które  się 
około  cnoty  bawi,  tak  jakoś  słyszał;  niżli  z  Łamtem 
wszetecznoa  a  t  tatridtaoaetn  oo  firtnnie  pnysteg^ 
Bo  ttt  pokt^r  aUwi^  spnwfadliwoM,  pomiumoAć,  roiti»- 
pnoM,  k8ż4ej  ntxs^  pawnłne  razwatenio,  wdci^ca^r  a 
spokojny  żywoŁ  A  csttgdit  tobie  więe^  kn  tym  twja 
spokojnym  czasom  potrzeba?  A  tam  zaaię  z&wżdy  hnfe, 
ziwźt^  pak,  cawżdy  i»ak,  zawidy  pyoha,  zawżdy  zwa- 
da, zawidy  opilstwo,  swawola,  dziwna  rospnstsoś^  dib- 
wne  kroki  i  skoki.  A  c^i  tobie  miły  braoie  po  tem? 
A  unał  te  lobte  i  aato,  a  osądi  się  sam,  jellićby  !• 
już  w  twych  Bpo^oJBych  czasNch  twoidi  przystało 
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Bamnjfił  ttueanjf  Haieetmego  athwieka. 


AUby  to  jeszcse  nie,  chodajby  się  z  eiebie  troohf 
Itdiie  poimiah,  ale  patn  jakie  dwa  klenoty  twoje,  a 
inaA  napraedidejsze  w  tern  zależą.  Napraód  zbawie- 
nie,  potem  zdrowie.  Bo  jeślibyś  się  udał  za  tamtą  otdą 
eo  df  około  fortnuy  bawi,  a  patrz  jakieby  tam  było 
zdrowie  twoje,  patrz  jakieby  l»yło  zbawienie  twoje, 
Mlnfte  jakie  tam  przysmaki  do  tego  obojga  ełyzsyiz. 
Ł  tak  mAj  miły  brade ,  gdyl  bez  dusznego  rozmyda  nie 
diMBiie  postanowiono  być  nie  moie,  nwaiąjie  eiainr 
iwopOy  nwaftięłe  do  którego  kresu  płyniesz.  Bo  jeiii 
sotm  wspommsz  ezaąy  młodoiei  swojej,  ieś  za  tą  panią 
Ibrfmą  i  za  jąj  dworem  po  wszystkie  czasy  swoje  bie- 
fd^  nie  mole  byA  jedno  ii;  zawżdy  przestraszone  sn- 
nmeoie  w  sobie  znaleAć  mnsisz.  Ale  gdy  jot  obacaysz 
«asy  awe  Ira  ciemn  brniesz,  a  będnesz  dc  brzydził 
onemi  pierwszemi  postępki  swojemi,  a  rzncisz  się  do 
ni^j  cnoty  i  do  jcg  obyczajów,  słuchaj  jakiego  Pana 
nasz,  i  eo  do  ciebie  przez  proroka  wskazuje,  mówiąc: 
tt  ilekolwiek  Icroć  dości wy  nawród  dę  ku  mnie ,  a  prze- 
itanie  od  pierwszych  dości  swoich,  tylekroć  go  ja 
lobie  w  łaskf  przyjmę,  a  będę  mu  Bogiem  miłodemym, 
a  nigdy  nie  wspomionę  występków  młodości  jego.  A  tu* 
bych  cię  spytał  co  jest  lepszego  tobie :  miei  Boga  mi- 
lodemego  przy  cnocie,  czy  go  mieć  nieprzyjacielem  a 
iprzedwnikiem  sobie  przy  oną)  omylnej  a  niepot>oinąj 
fortonie,  a  wiesz  ftei  nie  uszy  ma  ściska. 

Jakie  Pan  zawidy  hacaeme  miai  na  szedsiwB  laJta. 

Albowiem  patrzą}  jakie  zawśdy  Pan  miał  baczenie 
na  izeddwe  lata,  i  jako  je  mnoiył  i  błogodawił,  aea 
osas^n  pokuszał  stełośd  a  wiary  ich,  ale  ich  nigdy 
nie  opnszezał  a  nigdy  nie  wspominał  młodości  ich  i  wsze^ 
teesnotoi  ich.  Wspomni  sobie  napierwe)  na  Ałiraamai  jalio 
się  Pan  z  nim  nadobnie  a  miłościwie  w  szedziwośoi  jego 
obehp^tió  raczył,  jako  go  nawiedzał,  jako  Sodomie ; JM 
j^go  przycaynę,   by   był  tam  ddesięó  spiswiedlłwyofa 
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znalatł,  chciał  przepnściti,  jftko  Lota  brata  jego  szedri- 
wego  E  oOBj  srogiej  i^ataodci,  kióra  nę  wteoczai 
z  onego  sprawiedliwego  gniewu  jego  nad  ODemi  nia- 
BzczQ8D6mi  miaaty  działa,  miłościwie  a  łaskawie  przez 
EDioły  swoje  wywieAĆ  raczyL  Jako  znsię  temut  Ahrs* 
amowi  blogo^tlawić  raczył  i  z  żoną  jego  8arą,  ktont 
wiziawięćdzieaiąt  łat  nrodziia  nin  ooego  syna  a  zacnego 
a  iwiijtego  patryarohę  Izaaka,  )ako  Pan  Bóg  raczył  mu 
zostawić  obielDtcę  o  przyszłyni  obiecanym  Me^yaezu  t 
i>  zbawiciela  dwiata  tego,  i  jako  mu  raczy)  dać  wiarf^ 
i  aspra  wiedli  w  ieoie  przez  onc  wiarę,  tak  jako  o  a\m 
pii^mo  powiada,  iż  on  uwierzył  onej  obietnicy  pańskiej 
cbociaj  był  jesscze  Meeyasza  nie  doczekał,  a  widy  jut 
byl  naprawiedliwionod  oaego  pierwszego  pierworodna^ 
grzechu  bwegu.  Jakie  mu  zwycięstwa  daw^  w  B/.edtU 
woAoi  jego,  tali.  H  MekhiBcdech  kapłan  lk>ga  lywcgf 
xach<idxil  mn  na  drngi,  wielka  mu  poczciwość  ezyni^d^ 
a  eauosząc  mu  chleb  a  wino  po  pttrażkacb  jego.  A  t« 
patrz  jaki  to  ji'8t  wiliięcKny  wiek  a  przyjemne  czany 
eatotritka  atateciDSgo  a  pocaciwege  n  Pana  tego,  kUty 
Diftbni  i  liMnią  jako  raci^  na  wazystkiem  włada. 

Patnąjle  Eaaid  a  w^iomai  sobie  onego  meta  iwtf- 
tego  TobiaJDsa,  takied  joż  w  szedziwotei  jego  a  w  le- 
aiJ^r^  eaaueeh  jcfpo ,  oo  tei  Pan  a  ntnt  Imiić  raczył,  a 
iakife  dńwDe  pooiaehy  }9go  rozmnaiaó  raczył,  to  tam 
Dadoboia  łustorya  o  tem  jeat  napisana.  Jako  gdy  ja- 
sktioty  gD^  X  góry  spadłszjy,  oczy  mu  był  o^łepił,  a  ts 
wniyiŁko  było  t  dopasiosenia  pańskiego,  aby  był  do- 
świadczył stałoAcł  jaga.  A  gdy  go  Pan  obaczy!  it  nie 
odmienił  wiary  ani  stałodci  swej,  jako  potem  anioła 
8w«gD  da  niego  posłtd,  który  przysb^  za  sługę  do  niego. 
Jako  onego  anioła  wyprawił  z  synom  swoim  szukać  mu 
itaty.  J*lso  pr^nłi  do  łydoatwa  tasł  gdzie  była  dziewka 
i«bia  aaena  oo  siedm  męiów  z  dopusaczeoia  boiego 
nalan  podl«  niej  udawiL  Jako  on  anioł  od^piJ  aia- 
tatetwo  ona  Jako  mo  była  za  małfiot^ę  a  wielką  poeieclią 
domu  ooego  dana.  Jako  do  doao  jui  id^o  rybę  dła- 
wił,, im  I  ni«^  wyjąt.  »  wielkiera  bogactwem  i  z  nado- 
bną i  apoSetwą  toną  ds  ejea  ayna  (u^ywińdł,  jako 
■n^M^  Mtotą  offlgF  oMrieeił,  jako  potem  on  nbogt  ata- 


n^  w  %MMtej'  rfldóM  i  podiMe  lywota  i«retf»>4olC0^ 
Mł.  A  lak  to  «6bie  uwpA^;  U  MWlfdy  nA  wMkiej  pie^ 
eiy  ^  nediiwe  lata  b^ły  ti  Pana  lago,  a  twłaatOBa  Ij, 
)Mte  nie  w  płochoAoi  żywota  swego,  ale  w  ataląl  sta- 
teesnotei  a  w  skrodinej  pobożnoAei  zawżdy  go  ażywaU. 

Patl%  Msic  onego  Heliasza  sławnego,  ktArego  Aohab 
krtl  i  fe  ońą  <łą  toną  swoją  x  Jezabel  preeiladowi^>  jako 
Pan  Bóg  był  dziwnym  strółem  jego,  jako  kraey  i  inni 
ptacj  mn  służyli,  żywnożd  i  inne  potrieby  mn  noeili, 
jako  gdy  król  dwa  kroć  syłid  nań  po  picoindiiesiąt  kolii 
aby  go  byli  pojmali,  jako  ogień  z  nieba  spadłszy  lawMy 
je  ii^palil,  jako  na  jeco  prośby  deszcz,  co  tarzy  lata  hk 
był,  siemię  znown  jako  jnż  zgorzi^ą  ożjrwił.  Jako  na 
lego  oflaiy  wodami  polane  ogień  z  nieba  siwdał.  W  ia- 
mj  sławie  i  w  jakiej  powadze  ona  dziwna  jego  szedd- 
wośó  zawżdy  była.  Jako  nakoniec  ognisty  wóz  z  nidia 
spadłlfży,*  tak  go  żywo  na  ziemi  pochwycił  i  zaniósł 
t  Widomoiei  ludikiąj,  i  dzid  jeszcze  nie  wiemy  gdzie 
zię  podziaL 

A  tflik  zawżdy  dziwną  straż  i  dziwną  opiekę  Pan 
Bóg  nkazo^ij  nad  takimi  Indżmi  lal  statecznych  a  po- 
ważnych. Alboiriem  płoche  a  nienstawiczne  czasy  albo 
lata  zawżdy  na  md^  pieczy  bywały  n  niego. 

Także  on  Elizens  uczeń  albo  towarzysz  jego,  na 
jakiem  też  baczenia  albo  na  jakie)  straży  był  n  Pana 
tc$go,  takież  w  onej  szedziwości  jego.  Jako  gdy  go  dzieci 
goniły  wołając  za  nim :  łysy  idzie,  łysy  idzie,  jako  wnet 
Ulka  niedźwiedzi  przybieżawszy^  gdzie  ich  tam  pierwej 
nigdy  nie  było  widać,  ony  dzieci  podrapały.  Jako  onąj 
nlewieżcie  sareptańskiej  która  mn  placek  apieida,  będąc 
w  wielkim  głodzie,  tam  gdzie  jnż  i  matki  własne  dzieci 
swe  ja^,  nie  mając  jedno  jeańę  garstkę  mąki  a  dragą 
olefn,  jidto  był  ono  pudło  z  mąką  i  onę  banię  ol^n 
nbogacił,  że  go  nie  mogła  przebrać  przez  wszystek  caas 
głoaii  oneco.  A  co  Pan  Bóg  innych  wiele  dziwów  s  oną 
jego  szedziwoAcią  czynił,  to  jnż  tam  szerzej  o  tern  w  M- 
sloryi  napisano  stoi. 

Nnż  Mojżesz  w  jakiej  zacnożci  był  w  encg  awąj 
siedzi wożei  ń  niego,  że  z  ńfm  ińawiał  jako  i  towarzy- 
■atań,  MżsŁftnń  jego  bo^e^o  tfgdy  WidaiM  ilMiittA#, 
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ale  gloB  jego  i  słowa  je^  wielekroć  i  ox{Btokroii  aiiyr 
szal,  i  co  mn  pornozał,  i  co  z  Dim  ozyDiI,  i  jako  g/fi 
nad  swym  ludem  przekłada),  i  jakiej  to  powagi  człor' 
wiek  był,  i  jako   na  jego  rozkazanie  morza  się  rozst^ 
powały,  Jordan  się  wspak  obracał,  z  suchych  skal  wod^ 
ciekły,  to  jq2  tam  o  tem  pisma  dosyć,    A  nakoniec  gdr< 
jnt   w  starości  xwej  nie  mó^l  ka  Pann  Buga  rękn  swyeit' 
podnosić,  tedy  mu  kapłani  oni  starego  eakonn  podnosilLr 
A  póki  r^ce  mógł  dzierżeć   kn  gór^e,   poty  zawżdy  biJ^ 
Żydowie  pogany.   A  kiedy  je  spuścił,  tedy  zasię  Żydowi^  J 
uciekali  przed  pogany.    Takie  gi  potem  sam  Pan  p^  i 
śmierci    jego   zagrzebi  a   pochować   raczył   dla   bałwg>   | 
chwaUtwa,    te  się   żaden   nie   mógł   dopytać   do   groint  i 
jego.    Patrzsjże  jaka  to  była  starość  święta  jego,  a  u  i 
jakiej  pieczy  była  u  Pana  ta  wdzięczna  szedziwość  tefl^J 
człowieka  świętego.  J| 

Nul  zasię  Jakób  on  święty  patryarcha,  patrz  jako 
go  też  Pan  doświadczał  w  stałości  jego.  Jako  tnn  byU 
synowie  jego,  brata  młodszego  JOzeCa,  w  którym  się  oa 
bttrzo  kochał,  poganom  zaprzedali,  powiad^ąc  it  go 
zwierzę  ^adlo.  Jakiego  smętka  i  wielki^  żatodci  pn«t 
wiele  azMim  swych  używaŁ  Jako  potem  on  syn  jeg« 
stracony,  i»zez  dziwną  sprawę  boŁą,  wielkim  panem  « 
pierwszym  po  królu  w  Egipcie  został.  Jako  się  potem 
daiwnie  o  tum  dowiedział,  jako  tam  do  niego  zajecliał, 
w  jaki^  poczciwości  tam  a  tych  ładzi  i  d  króla  byt 
Jakiego  strachu,  wstydu  oni  bracia  jego  co  gi  byli  za- 
przedali na  on  czas  ożywali,  byłoby  to  o  tem  wiele 
pisań.  Kto  chce  czytać  historyą  o  tem,  tedy  się  tam 
tego  azanej  dowie.  Ala  ił  się  k'Łema  rzecz  wiedzie, 
vjaki<))  pnczciwoAci  zawtdy  sędziwe  lata  były  o  Pana 
tego,  tedy  on  święty  człowiek  gdy  się  już  stanął,  jako 
błogóatawil  onym  synom  swoim,  których  było  dwanaście, 
od  uAiych  dwojenaście  pokolenie  narodo  żydowskiego 
i  diiś  jeszcze  idzie.  A  cokolwiek  którema  wioszow^,  to 
wszystko  Pan  Bóg  i  zdsierieć  i  potwierdzić  raczył  I 
jako  była  chwalebna  śmierć  jego  i  pogrzeb  jego  w  onyeh 
poitrcmnych  narodziech  pogańskich. 
,  „  F«tn  teś  safłt  uko  on  Awię^  król  Ezechiel  w  sift- 
iWwoM.  tm^ig  byj  na  wiebiq  pieczy  n  Paiu  tego, 
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gdy  do  mego  posM  Pan  aby  rozpimwB  dom  i  ^jnj 
swoje,  opowiadając  ma  czas  iywota  jego,  jako  pła- 
kał prosiąc  Pana  aby  mn  ouisa  pomkn^,  aby  oiptar 
kał  słoM  a  młodoAó  swojc.  Jako  ma  pomknąć  ciaao 
Pan  Bóg  racsył  ai  do  roswakniejsiej  etaroftei  jego,  i 
jako  go  w  wielkiąj  riawie  i  świata  qąć  raezył,  emby 
brfo  pimić  o  tem.  Nai  jako  Noe  w  szedziwoJei  8wo|ri 
p^Twał  po  erogiob  wodach,  a  jako  Pan  był  sawidy  a» 
wqym  stróftjrm  jego.  Nai  jako  Dawid  dokonid  i^ai- 
woM  fwcgąj,  1  jako  Pan  przepaścił  ma  wyetępld  mlo- 
d|ych  lat  jego.  A  oo  tego  było,  a  ktoby  się  tego  naliesy^ 
jako  Pan  dadwnie  oko  swe  zawżdy  miał  nad  ladśmi  tś- 
kieli  wieków,  którzy  ssedziwośó  statecznie  postanowioną 
law^y  oluisali  przed  świftym  majestatem  jego. 

Jako  Pan  stare  a  szalone  karttł. 

Noi  teź  zasię  patrzaj  jako  tet  lasic  ten  wiek,  któi^ 
zapomniawszy  stanów  sw^ch  nczciwych,  wszetecznydh 
a  swowobych  spraw  swoich  i  czasów  swoich  oływali, 
jako  je  też  na  wielkiej  pieczy  Pan  mieć  raczył.  Kto 
czytał  sprawę  onej  świętej  panny  Zazann^,  gdy  j^  dwa 
8larqr  naladszy  w  ogrodzie  a  ona  się  liąme,  chddi  mieć 
po  8w^  woli.  A  ił  im  tego  pozwoUć  me  chcida,  jako 
ją  spotwarzyli  ii  młodsieAca  odegnali  od  nicg,  i  potem 
ją  poprzysięgli.  A  jako  ją  Pan  jako  niewinną  dzi- 
wnym sądem  przez  mide  dziecię  przez  Daniela,  wpa- 
ieiwasy  dneha  swego  w  nsta  jego,  dziwnie  oswobouić 
FMi^ł,  a  oni  łyścowie  jako  imęli  haniebną  sag^lalę 
swoję,  to  tet  taro  o  tem  historya  nadobnie  i  szeroko  pisM. 

Nnż  teft  on  dolny  a  poczciwy  człowiek  a  szeaiiwy 
slanee  Hdi,  biskap  zakona  stwego,  chodaj  sam  był 
nie  niewinien,  jedno  it  dopuścił  synom  swym  swowo- 
Mslwa  a  wsaetecznych  a  opiłych  żywotów  przy  kośoide 
botym  ntjrwać,  jaką  haniebną  pomstę  wziął  nad  sobą, 
te  i  kościół  on  złapiono,  i  syny  i  wiele  innych  ładzi 
pobito,  i  archę  przymierza  w  po^paAską  ziemię  zaniesiono, 
1  jako  sam  nędznik  z  żałości  szyję  złan^  tpadłsi^ 
1  slofta  swego,  byłoby  o  tem  wiele  risad..  I  jako  wdę 
pnea  diiwną  sprawę  pańską  do  ^oslwa  aieba  oM 


pnywrdeona  była,  to  joi  tam  kio  chce  ctytai  d 
się  wszystkiej.  Jedao  ii  się  do  tego  rzecs  etą 
jako  szedziwy  wiek  pociciwy  był  zawidy  aa  wic 
piecsy  a  Btraży  a  Pana  lego.  A  jako  też  zasię  i 
teccDy  był  takie  na  wielkiej  pieczy  i  poniSoie  n  n 
i  jako  zawady  zapłatę  odnosił  na  sobie  za  wssetei 
stwa  swoje.  Albo  takiet  Datan  i  Abiron,  albo 
a  Abin  oni  starcy,  gdy  się  sprzeciwili  Mojżeeio 
chciełi  sobie  nowe  cbwHły  wymyślać ,  a  ludii  na  H 
Diemato  zwiedli,  jako  je  ogień  srodze  z  ułeba  sp* 
palił ,  jako  je  ziemia  iy  wo  poiertJa ,  to  tei  tam  jiri  ( 
histotye  szerzej  ćwiadcaą.  Albo  też  on  Btarzeo  O 
oea,  który  pned  Betolią  onę  świętą  panią  Jndyt  < 
mieć  po  swej  woli,  jako  mn  srodze  ucięła  onę  sp: 
głowę  jego,  i  przyniosła  Ją  do  miasta.  1  jako  było 
śnie  Eatrwotono  ono  straszne  wojsko  jego,  i  jako 
rozproszono,  to  o  tein  jut  są  historye.  A  co  tegi 
wało,  a  ktoby  aię  tego  mógł  napisać. 
''""'■. 
'  .1.''    Ckrteidańiki   starzec  jak  się  spratcowad  ma. 

A  tak  i  ty  mfj  miły  chneAciański  bracie,  ktfli 
atateczoie  przebijesz  przez  to  dwoje  płoche  wojsko, 
traf  młodońci  twojej,  a  przez  dmgi  buf  drednicb  lal 
icb,  a  staniesz  już  w  obozie  spokojniejszej  szedn 
swojej,  wierz  mi,  će  to  nie  lada  bitwy  wygrasz.  S 
to  sławny  betmun  bywa,  który  sprawą  swą  a  roi 
Do6cią  swą  wojsko  jakie  porazi,  aleć.  i  to  nie  gi 
kto  się  przez  dwoje  wojsko  przebije.  A  tak  i  ty  n 
tywszy  sobie  i  stracby  i  błogosławletiBtwa,  kiiire  |i 
twe  szedziwe  lata,  tak  jakoś  słyszał,  nieomylnie  pi 
daó  mają,  miej  się  radzęć  aa  pieczy,  wszak  « 
ooz  ci  idzie,  boć  iście  nie  o  czapkę,  ale  pospołu  i  s  a 
o  głowę.  A  iibych  ci  radził  przy  ezem  mass  zostać 
ni  się  tebyA  mi  za  dobre  nie  miał ,  iibych  019' 
prostakiem  być  rozumiał,  żebyś  nie  umiał  międl} 
guclawienstwem  a  przeklęctwem  obrać  co  jest  lepi 
Cłtybaby  cię  Pan  Bóg  jawnie  doślepió  raoxyl,-J. 
Mgo  wiele  bywa  za  niewdiięeuiościami  ludzkiemi 
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iijr  nie  chcą  nic  dbać  dm  Awicto  iponniMiie  jwo^  jwkak 
o  ten  doM  pisną  roilicznego  iiuuiQr.  A  rm^ć  end 
AwJfUg  pani  cnoty  chwalebnąl  pilnie  sif  diicri  i  onjrin 
jtf  dworsanóWi  jakoś  o  nich  smsał.  Bo  ncbnali  mą  aa 
foitnną  a  sa  mamałki  jcg,  tu  jakoA  o  niob  ałyasa^ 
pewnie  się  sapetnie  obłądiić  mnaisz.  Albowiem  praea 
ty  dwie  wojska  trndao  się  inacaq  pnebió  mais^  je61ite 
onotay  romm,  a  bojatń  bota  nie  będą  wartonmi  około 
dębie. 

Ale  it  jni  teras  jako  widsisa  pnebiwstj  się  na  sa- 
sąjr,  na  głębsze  się  morze  snown  posowsasz,  te  ta  je* 
sscM  bedaie  ostrotaiejszcy  pilności  okc^  sieWe  potras^ 
ba,  bo  jnś  idyniess  do  onego  porta  swego  wdaigonego^ 
gdałe  jdko  Knpieo  z  dalekich  stron  pr^rpitynąwsaj.  ra» 
dośei  a  pociecbj  nśywa  w  domkn  swoim  i  z  ndqraM 
pnj^aeicNy  swymi ,  któny  się  tadigą  a  onego  szcsęśli* 
wago  .wrAoenia  jego  z  onego  dziwnego  niebeapiecacA'* 
stwa  jego.  Takie  teś  ty  jcśliśei  tece  Pan  Bśw  dejpo* 
meie,  ją  statecznie  a  w  zacaq  poeaciwośoi  wydaeraisa 
i  wytrwasz  tę  nczciwą  szedziwość  twoje,  dU  caągo  jaś 
¥uk  wedle  obietnic  swoich  będzie  raosył  zapomaieś  odo* 
dTck  barzek  twoichi  gdy  też  jni  szcaęśliwie  fnfffyf 
nesa  a  tych  dziwnych  bnnek  a  nawałnośoi  nuernego 
świata  tego,  do  onego  wdzięcsanege  wieniym  zgotowa- 
nego królestwa  wiecznego.  Jakież  tam  wdaifme  bę- 
dzie odpoczynicnic  twoje  w  onym  domku  twoim  dzi- 
wncBH  toakesiaai  osdobionym  a  oebędośonym^  kUh 
remn  równia  żadne  oko  nie  widało,  ani  ucho  mc  sły- 
ehafo,  ji^o  o  tern  pisma  powiadąfą^  Jakaż  tam  bodzie 
tadoić  ottym  wdzięcznym  prayjaciołom  iwdm,  4Bfnn 
święOrm  aniołon  paAskim,  któny  aawżdy  a  wMką  kw- 
dsśeią  tam  eaek^ą  kaśdego  wiemągo  paiskieg^,  tak 
jak»  lo  dawno  o  nłefa  wiemy. 

A  tedi^  to  jnż  sobie  nwaA^  ntlę  miły  chnaśeiwfMdii 
bracie,  jako  tea  wiek  swój  poeaeiwy,  gdy  jnś  pcagg* 
dsicBa  dio  ssedziwości  swojej,  siaaowió  około  siebie  a  pil* 
aie  awmżać  mass.  Bo  patrz  oca  oi  ta  idzie.  Mnwefwcą, 
jsśHże  w  jakie  płoche  lala  a  sobie  nispetrzebne.  storoM 
swą  nnłseisss,  tsdy  się  a  eisMe  stanic  Jabo  chincn 
bMtaka,   on  dziw  którego  Mzie  ptandi^m  wb  widali. 


staniesz  się  błaznein  poapolitym,  jako  woiny  któr?  «• 
grosz  wanystkini  powinien,  etanieez  out^  Tabiiłą  co  p<b 
wiadają,  it  stary  Hsalony  dwakroć  szalony.  A  k'teiu 
staniesz  się  zawłdy  pod  przeklęciem  botem,  i  pod  p% 
wną  a  pod  rycWt^  pomstą  jego,  która  cię  iadnyw  oby* 
czujem  minąć  nie  moŁe,  z  pewnych  obietnic  pii&skii^ 
tak  jakoń  się  jni  dosyć  o  tern  nastnchal.  i 

A  jeśliże  postanowisz  nadobnie  a  roKwaisie  a  w  st>t 
tecznej  pomiernodci  ten  nczciwy  wiek  swój,  a  cótci  aif 
stanie?  A  to  napierwej,  ii  będziesz  w  wielkiej  Bławie  i  w  pff 
czciwońci  D  świata  wszytkiego,  a  wssyscy  się  będą  ws^i 
dfl£  poczciwej  twarzy  twojej,  ajej  wszędy poezciwoSć czy- 
nić. Cóż  jeszcze  drugiego?  Uży  wiesz  sobie  oncgo  wdzięczna- 
go,  pomiernego ,  spokojnego  a  lawidy  wesołego  ty wott 
swof  ego.  Cóż  jeszcze  daiej  ?  Będziesz  zawżdy  pewien  »-traift 
opii^,  i  każdego  błogosławi eÓBtwa  pańskiego,  tesawA^f 
w  wielkiem  bezpieczeństwie  będąc  kwitnąć  ony  szedziwa 
czasy  twoje.  Cóż  jeszcze  dalej?  Będziesz  tego  pewiea, 
it  wdzięcznie  a  bezpiecznie  płyniesz  po  barzo  Bpokc)* 
nera  morzn,  które  cię  żadnemi  nawi^nnściami  ustrasayó 
nie  będzie  mogło,  aż  dopłyniesz  do  oneg'Q  wdzięcznej 
porta  obiecanego  swego,  w  którym  masz  wiecznie  atj^ 
wai  rozkoszy  swoich.  A  tak  już  sobie  obieraj  co  wodu 
a  co  ogień,  wszakeń  nie  prostak  je^liie^  osiwiał,  wid^ 
łiyt  ilf  titljnt  mii^  pnetiwioiy^  ^^n 

CH''«oMe  tUimte  d9  p«catiia»go  hfwHa  na  pomoc  bra^wut 

.-!-    ■■!■■    •    :  ,:     .  ...       ..,    ,  .lyl 

'>l>.I)aiHd,  oa  lu-ól  wielkt  ^dowaki,  i*  był  w  witU*) 
init«Aoi.AipwradM  d  poddan^eh  swoiob,  a  gdy  mf  Jat 
b^  ^Ataostarnd,  jii'Me:madn«li  czem  go  sadxiflrt*i 
#:- tywoeiia: j«go ,  ide.UwUi  podle  niego  dziweczk^  StĘh 
namitkf,  aby  się  była  od  Bief  zagrzewała  ooa  iiiTifhl^ 
(taroiA  jego.  Patrząjto  tet  ty  mig  miły  Dawidzie^  kt6- 
rytkaiwM  jert,  ii  jot  pnydsiesz  kn  zaziębłym  lalHi 
tWeim^a  rozmydlisz  się  ii  się  puszczasz  na  to  zaa^4łt 
ia6  morze  'świata  tc^  barzliwego,  a  lń«n«M 
p(H>ta-sw<ij^o,  •  ii  jako  tn  słyszysz,  nu^o  nit 


gMŃfeie   morze   świata   tc^    barzliwego,  a  bł«ń«M 

I  w  p(Hrta'sw<ij^o,  •  ii  jako  tn  słyszysz,  nu^o  nit 

r  o  '  Me  i'  o- dologb&eiaoh  jego,   boefamyitojli 

'iońmi^nptaimjfli^aie  U  tobie,  fidzia   o.Anmąj 


■M  do  p 
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ktAim  nfdsmcA*  bano  usty^  a  suiębla  w  tern  twojem 
nrowołnem  ciele ,  miejte  eif  pilnie  na  pienj  abyń  do 
koAM  Uk  nie  umu^,  iló'  eię  t  014  ^sie  do  goi%- 
cMo  {Heoa  nie  odesłano.  Ale  jako  Dawid  oialo  ogne- 
wd,  tak  te^  ty  ognew^  tę  niewinna  a  święta  kochankę 
swojf.  A  niciein  jej  inBiem  beipieeuiej  nie  ognejeas, 
jedno  p(d6A  my  ni^  ony  tn^  Snnaoiitki,  a  ony  tnj 
laeae  panieiud:  wiarf ,  nadzieję,  a  laakf.  Tn  wien  mi 
a  m  bfdiie  tak  ognana  i  oły wioną ,  ii  ei  dotrwa  bespie- 
eioia,  ai  doi^nieaa  do  obiecanego  a  do  wilijcecnego 
OMgo  porta  twojego. 

Wiwa,    nadn^a,  laaka,  mają  teH  mm  pomny  ttidebnt. 

A  gdy  jaŁ  ty  trzy  panienki  tak  jako  sł^tyaz,  wiarg, 
'  '  ' }  »  łaakę  poałanowisE  a  połoiyaa  je  około  t^ 
winfesn^j  duHiyes  twojej ,  to  j<d  pewnie  wieda,  ift  juA 
bfdne  00  dalej  to  wiem)  pnybyw^  tyah  dzieweosek 
M  po^gt  j<g.  Bo  wnet  do  wiary  priyb^ie  polMHtnoić, 
■tałoM,  poczoiwoM,  onota.  Do  nadzieje  pnybędue  wnet 
rtatooina  myil,  a  nieomylne  dn&nie  o  Pana  swoim. 
Do  łaaki  pr^będsie  aprawiedUwoM,  miłosierdne,  wierna 
fyrałiwoM  kaidemn  blifaiemti  awemo  jako  aam  sobie. 
A  flM  ei  n  posagi  albo  u  apominki  ty  panienki  pny- 
Biosą  a  sobą?  Oto  patn,  ii  po  łasee  będaiew  miał  wnet 
wai^tko  wypdnienie  sakonn,  gd;^  wedle  jej  rady  za- 
ohowaai  się  kaidsnra  w  milotierdsin  a  w  sprawieiUiwo- 
tei  swojq ,  a  ii  mn  będaiesi  iyoaył  wsiystkiego  tak  jako 
■am  tiMe,  Ale  ii  tn  jesscKe  mało  na  tem ,  p«tn  coó 
naif  wiara  przyniesie  1  innemi  panieokami  sweou,  ii 
nrienysB  mocno  obietnicun  Pana  swego,  ii  eiegoi 
ty  nla  niteł  wyp^ić  w  zakonie,  to  od  wsiytko  aa  ot; 
laatąpiŁ  otari  1  ciebie  on  mocny  sapit  i  obowiąst^ 
BraoCK^w  twoiob,  którym  się  byli  obowiązali,  ii  to  miał 
byi  kflidy  wiecznie  przeklęty,  któryby  byl  w  namnie;}- 
nym  mnkoie  sakonn  nie  wypiriniŁ  Cdi  oi  dalej  ta  wiara 
pnyiuwie?  A  to  od  niej  będnesz  mid  onę  pewną  ubiebiicg 
naa  swego,  ii  ilekolwiekkroć  się  ndass,  wiiąwsiy  tf 
wtof  Młae  IM  pomoc,  o  jaką  pnriibe  do  Pana  aiNgo. 
Mr  mmtiy  bf&a-wyriMUio  &td« 


itd«  Hcłn^aide  tmaj^i 


Cółci  Eaeię  nadKieja  przyaiesie?  A  to  shiflhftj,  ii  ooó- 
bolwiek  wiara  z  łaską  zjednała,  toć  ta  Jako  mocnym 
pnywilfjtiiu  wszystko  zapieczętuje,  ^y  będziesz  miał 
znp^D4  oadzieję  o  Pana  swoim,  tedy  cię  nigdy  aie  opn- 
Soi ,  i  wszystko  to  w  tobie  sprawować  będzie^  co  jai  bę- 
dzie nalegało  priczciwemn  stanowi  twemn,  a  jat  tym  ja 
koS  styi4zał  zaziębłym  latom  twoim. 

PatTKie  czegoć  tu  jui  nie  dostanie,  bo  z  wiary  bę- 
dsiesz  miał  taką  opatrmość  paAską,  bezpieczność  i  po-  ■ 
k6i,   ie  będziesz  jako  anii^ł  hoiy  chodził  sobie  zawidjt  i 
pod   kriMestwem  jego,    pod  mocą   a  pod  obroną  a  poAH 
opatrznońnią  jego,   ±ei  taden  stracłi  nigdy  straszen  by^« 
nie  moAe,  auić  nigdy  tadue  niebezpieczeństwo   aie  b»>^ 
dzie   mogło   przekazić   do   każdych   twoich    poczciwyoł-^ 
spraw.    Patrzajie  zasic  co  będziesz    mini  t  łaski  tu  je-*< 
Bzcze  ea  itywota  swego,  gdy  będziesz  życzliwie  miłow 
kaidego  bli^iego  swego,  to  tei  inaczej  być  nie  mntaj^ 
jedno  że  cię  też  wszyscy   miłować  muszą.    A    gdy    oic 
wszyscy  miłować  będą,  jnż  ci  z  tego  urońcie  życzliwoAd, 
poi;zciWoś6,  sława,   powaga  poczciwych  lat  twoich,    ży- 
wot rozkossny  a  spokojny,  tioć  jut  nikt  w  uim    z  oaej 
spAlnęj   milodci  przekazić  nie  będzie  miSgł.  A  czegAi  ei 
sa  żywota  twe^o  w   tei  szedziwośoi  twej   nie   będtia 
dOBtawilo?  Bowiem  zasię  nadsięja  to  wszystko  w  tobie 
jako  mocnym  pnywiłejem  npewni  i  zapieczęłąje,  ił  już 
w  tym  twym  )ako    słyszysz  wdzięcanyin   a  spokoinym 
żywocie,  któryó  i  wiary  a  t  łaski  przypadnie,  będzieai 
Bawfcdy  chodEJł  w  beapiecED^  nadziei,  it  cię  to  nigdy 
oie  mitńe  coć  jeit  w  obietaicatłi  paAakiob  dano>,  A  ti 
JBż  ehodeąo  w  takien  bezpieczeństwie  i  w  takif^  pMC> 
eiwolci  żywota  swego,  a  ozegót  ta^  jni  insiego  DMEłO' 
fMÓ  mass,  jedno  jako  pismo  powiada,  nie  rmnet,  jedno 
pnestąpić  z  tego  żywota  swego  doczesnego  do  onego 
iywota  swego  wdńcczn^o  a  wiecznego,  sobie  zdawna 
oDiecanego. 

Albowiem  wspomni  sobie,  co  ty  trzy  panienki,  o 
kt6rych  tn  słyszysz,  onyra  piźodkom  świętym  naszym 
dziwnie  sprawowały  tn  za  żywotów  ich,  tak  iako  o  tem 
Awięty  Paweł  inmli-appBbrfowie  nadobnie  namati,  jako 
wiu^  OB  ■kedswy'  B^ż'  Alaate  osiAiwie^iiiaB  jM 
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w  aiaiotci  swojej.  Wiarą  Noe  pływał  po  onjdi  okiu- 
tBoioiaeh  głftK^ioh,  ecasn  ^rogoiei  oaego  potopu  okni- 
toflgo.  Wiaią  pnEodkowie  oassy  przez  srogie  mona  prze- 
•iliy  i  wiele  pogańskich  miast  posiedli,  także  się  im  za 
wiarą  ioh  samy  mory  obalały.  Wiarą  patryarohowie  śś. 
sbawieoi,  it  nwiensyli  obietnioam  paj^skini  o  przys^m 
He^yasza  swoim.  Wiarą  oni  iwięei,  jako  o  nioh  sły- 
duuoy,  wielkie  dziwy  ozynili,  umarłe  krzesili^  kiedy 
ehoieli  ogiegb,  deszea  z  nieba  zwabiali  A  nakonieo  byś 
więteacjj  nie  miał  podpory  o  wierze  w  starośei  swojej, 
gdy  wapomaisa  sobie  onego  zaziębłego  łotra  na  krzyta 
przy  tioBLU  swoim,  który  nic  dobrego  nigdy  nie  czynił 
aa  ływota  swego,  patrz  co  mu  się  stato  za  oną  krócia- 
dmą  wiarą  jego. 

Patrząjłe  zasię  oo  o  dmgicy  cnocie,  to  jest  o  wier- 
lug  tyczliwodci,  tak  ku  Panu  swemn  jako  i  ku  każdemu 
UbtaBiema  swemu  tenże  żwięty  Paweł  także  nadobnie 
pisze,  wszystkim  nam  powiedając :  Iż  bydimy  mieli  taką 
wiai^  żel^chmy  góram  kazali  wstawać  a  na  drugą  się 
sInMię  przenosić,  a  łaski  nie  będziemy  nueć  przeciwko' 
Pttiu  1  bUżnim  swoim,  toby  to  nam  mało  allM>  nic  po- 
■lódz  mogła  Bo  widzisz  mój  uaty  brade,  nie  dosyćoi 
jest  na  tein,  mówić  tylko  iż  wierzę,  wierzę,  —  wierzyć  też 
i  4M^beł.  iż  Bóg  jest  na  wysokości,  ale  trzeba  wien^ć 
i  w  Bogai  trzeba  też  wienqrć  i  Bogu»  A  cóż  to  jest 
wienyć  Bogu?  Wierzyć  dowom  jego.  A  cóż  to  są  za 
akiwm  jaga?  Jestci  ich  wiele  szeroko  napisanych  i  z  nst 
jego^  i  1  ust  Ducha  świętego,  ale  i  sam  kióciuchnym 
w^Kełkiem  oaemu  nezonemu  w  zakonie  zawiązać  raczył: 
USn^  Pana  Boga  twego  ze  ^wszystkiej  dusze  i  ze  wszyst- 
kidi  dł  twoich,  a  bUżniego  swego  jako  sam  siebie. 
OtAż  nąaaa  miłość^  bez  której  wiara  zastycDa  zawżdyby 
b^   musiała,   by   ta  dwoją  miłość  w   tobie  być  nie 


Patrząjże  zasię  ooć  z  nadzieją  przybędzie^  iż  tak 
jakoft  ałysad,  ooć  wiara  z  łaską  zjedna,  to  ona  to  w  to- 
bie zapieczęti\je,  że  tego  za  wżdy  ist  będziesz,  gdy  bę- 
dziesz misi  zupełną  nadzieję  o  Pann  swoim.  Bo  widzisz 
co  nadzieja  zawżdy  czyniła.  Patrz  jako  nadzieją  jest 
dziwnie  pocieszona  ona  święta  Panna  matka    człowic- 
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czeństwa  Pana  Dassego,  ii  się  eawid;  tego  nadziftWfUs, 
ii  to  pewnie  z  czasem  na  świat  pnypaM  miało,  co  nam 
było  przez  proroki  dziwnie  a  mocnie  sańlnbioDO.  Na- 
dzieją Noe  oecbnął  z  okrętem  na  wysokich  góracb,  gdj 
gołębiczkę  z  okrętn  wypuścił,  która  ma  piryniosla  oli- 
wną gałązkę,  tedy  it  chociaj  wiarą  pływał,  jednak  przed- 
się  nadzieją  oanszon.  Nadzieją  Dawid  poraził  wojstu 
AbsaloDB  eyna  swegro,  gdy  aię  by)  zbuntował  przeciwko 
niemn,  mato  nie  ze  wBzystkiemi  poddaneoii  jego,  A  gdy 
gn  npuminali  panowie  a  rady  jego,  it  się  o  to  mało 
starał,  tedy  z  pokorą  powiedział:  Iż  jeńJiteć  mię  Pan 
będzie  raczył  zostawili  na  mieJRca  mojem,  najdzleć  oi 
drogę  kędy  i  jako  to  będzie  sprawić  i  nczynió  raczyL 
A  patrz  nakoniec,  oni  święci  ojcowie  w  otchłaniach  pie- 
kielnych,  cbociaj  byli  przez  wiarę  zbawieni,  ił  się  ich 
tam  nie  do&ną^  żądny  strach  śmiertelny,  ale  it  tego 
z  zupełną  nadzieją  czekali  zbawiciela  swego,  wszystko 
się  im  stało  według  onej  nadziei  ich. 

Bo  pafrzaj,  iż  wiara  jest  jako  szczep  pięknie  uszcze 
pioD.  Laska  jest  jako  kwiatki  na  onyra  nadobnym  szcze- 
pie rozkwitnęłe,  t  której  wszyci  dobre  s  mlłoraeme 
nczyDki  pochodeą.  Nadzieja  jest  prawie  jako  on  ma- 
jowy deszoz,  ktdty  szczep  on  nadobnie  pokrapia,  aby 
ony  ffdzięcsne  kWiafti  aa  nim  nie  uschły,  a  itby  eawłdy 
była  nadsieja,  teby  z  onego  siciepn  i  z  onydi  kwiat- 
ków człowiekowi  poczoiwemn,  który  gi  w  sobie  piłno 
Dszczepi,  wdiicocne  owoce  i  połytek  t  czasem  awyn 
wtdy  tet  nrdśó  mogły.  A  tak  tn  pllnni,  ta  się  stanj, 
abyi  się  temi  cnemi  panienkami,  tak  jakoi  słyiział,  jako 
Etawid?oną  Snaaniitką  otłłotył,  aby  w  tobie  nie  lazK^ 
1^  wtta  twej  zag^dłej  siedriwotci  poczciw*  cno^ 
twoje.  A  pilne'  ten  szcnep  t^  atałej  wiary  swojcg  oko^ 
pywaj  i  polewaj  tym  majowrin  dżdlem;  tą  isp^ą  na- 
dzieją^swoją ,  ojrzysz  jakich  owoców  a  jakich  póiyt- 
ków  t  lego  doozekań  motesz,  za  łaską  a  za  wspomo- 
ieniem  Pana  twego,  będzieazU  wiernie  dutai  jema. 
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R0ZDZIA2.  IL 
Jak»  w  Mowód  wwjfMCji  o  zakład  do  kruu  bieżj/my, 

Paweł  iwiftj  pisze,  ie  wszyscy  w  zawód  do  kresn 
bkijmy,  ale  nie  wszyscy  zakłada  bierzemy.  Albowiem 
g4y  ^  przypatrąjemy  tym  świeckim  zawodom,  tedy 
tam  więc  a  bresa  bywają  pieniądze,  i  adamaszki^  i  sn- 
kniiy  i  insze  drobne  rzeczy.  Bywa  tei  naostatku  i  Awi- 
nia.  A  eąyj  koń  napierwej  przybieży,  ten  bierze  pierw- 
UJ  klenoty  drogi  za  nim  bierze  dragi  klenot,  takte  i 
do  dalszydu  A  ten  co  się  na  samym  ostatka  przywle- 
cze^ to  mn  Awioic  do  szkapy  przywiąią,  mosi  Ją  podle 
lie^ie  wieśó  na  powodzie  aż  w  miasto,  albo  w  dwór 
ikąd  wyjechali 

Patraajłe,  że  tn.ten  zawód  ws^scy  bieżymy,  ale 
IHPiedsic  siwy  naprzód.  Bo  jaż  ten  co  mn  Pan  Bóg  da 

EFJżó  do  trzeciego  wieko  a  do  szedziwych  lat  swoich, 
y  naprzód  do  kreso  przed  owymi  dwiema,  co  sif 
jeaieM  na  młodym  i  Areanim  wieko  zabawiają.  A  tak 
ouy  miły  dirzeAciański  bracie,  jeśli  widzisz  około  tego 
acdinego  świeckiego  zawodo  jako  się  lodzie  pilnie  sta- 
ng%  jako  szkapy  hanyą,  jako  je  po  kreso  wodzą,  dzi- 
wnie atrąją.  Albowiem  im  o^dwie  rzeczy  idzie:  o  ziśikład 
i  o  sromotę,  bo  każdy  się  boi  aby  się  z  świnią  nie 
włócsyL  A^eóż  ty  owszem  gdy  s<ę  rozmyślisz  o  jakić 
izŁład  idzie,  i  o  jaką  sromotę,  i  jaki  kres  bieżysz? 
Boć  idzie  o  tak  kosztowny  zaUad,  którego  kosztownicg- 
izeffo  ani  oko  nie  widziało,  ani  ocbo  o  takim  nie  sly 
ehw).  Idzieć  też  zasię  o  taki  wstydy  jeślibyś  jako  słabo 
do  t^^  kreso  przybieżał^  iż  snaćby  się  lepiej  to  jeszcze 
za  żywota  w  niwecz  było  obróció^  boó  joż  tam  nie  o 
świnia  pójdzie.  Ale  rozmyśl  się  jakiby  to  był  wslyd 
twój,  g^by  cię  nieprzyjaciel  twój  toż  przed  obliczno- 
ieią  nna  twego,  przed  oblicznośoią  aoiołów  świętych, 
przed  i»blicznością  wszystkich  zborów  niebieskich,  wiódł 
albo  wlókł  za  sobą  jako  świnię  parszywą,  od  stada  wy- 
pę^umą  do  barłogo  swego. 
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Cóż  chcesz  ciya\6  mńj  miły  bracie,  aibji  i  ouych 
tak  poważnych  zakłAd6^  nie  BkWjfl,  i  tą  świnią  gpronną 
tak  jako  słyszysz  nie  został?  Nie  spi  radzęć,  a  bien 
przykład  cid  tych  Świeckich  zawodnikńw,  haroj  tą  tępą 
!ł  leniwą  szkapą  to  ospale  swnwolne  a  nikczemne  ciało 
HWdie,  a  wodi  gn  nat^wicznie  po  kresu  nkazając  ma 
(Iro^  kędy  biei^eć  ma,  a  przypatruj  ma  wędziiiła  pilno, 
abyć  z  drogi  nie  sbiegalo.  A  czemże  go  harować  tnaiK? 
Nic  daj  mn  się  zbytnie  objadać  jako  ezkepie  tyob  prty- 
nmaków  obłodńych  świata  tego,  a  nie  puszczaj  go  swoi- 
wolnie  na  ty  omylne  trawy  jego,  ale  go  wici  mociHi 
u  iłobn,  a  przysypuj  mu  obroków  co  nawiccej  cmity, 
a  bogobojności,  a  poczciwej  pomiary.  Wódite  go  ttfl 
astawicznie  po  tym  placn  kędy  bieiei  ma,  a  nkaznj  mi 
roznmem  a  rostropnem  rozważeniem  do  kresu,  dokąd  bie- 
ieć  ma.  Rozwaiajie  mu  zakłady  o  któreć  idzie,  boń  idtieA 
jtywot  wieczny  i  o  ttieekończone  radości  twoje.  RoBw&iajfia  ' 
mn  te*  onę  sromolc  o  ktńrąbyś  przyszedł,  lak  jakoś  wyłej 
słyszał,  iżby  cię  nieprzyjaciel  twńj  jako  sprośną  ćwinł^ 
wiódł  z  wielką  sromola  swoją  do  plugawego  barlogt 
swego,  Przypatrujże  mu  wędzidła  z  powścięgliwoftci  t 
z  pomiemego  iywota  twego,  boćby  to  była  jeszcze  wię^ 
sza  sromota  twoja,  gdy  ju*  w  tycb  szedziwych  tecieofc 
swoich  będąc,  a  daleko  przed  innymi  do  tego  wdzię- 
cznego kresn  swego  bieżąc,  byi^  miał  sprośnie  a  nieo^ 
bacznie  z  drogi  zbieieć,  a  atać  się  tą  plugawą  świnią. 
przybieżawazy  nazad  do  krean  onego  wdzięcznego  8w>i~ 
jego,  gdzie  Pan  twój  i  z  ooą  wszystką  rzeszą  nietńeską 
sam  obliczcie  będzie  stał  u  niego. 

Jako  no*  pitmo  ni^otrz^metni  sługami  sowie. 

Alłmwiem  ^ncbąj  jako  ty  niedbałce  o  ten  pooi^ 
ciwy  żywot  flwój  pismo  rozlicznemi  przezwiski  zowlA. 
Bo  je  zowie  sługami  niepotrzebnemi,  drzewem  nieaty- 
tecmerm,  które  jest  godne  aby  było  precz  wyoięto  i 
ogniem  spalono,  kąkolem  sprośnym  a  śmierd^ąoynt, 
który  między  nadobną  a  wdzięczną  pszenicą  rośoiei, 
jakoA  słyszał,  gdy  pnybieżymy  do  tego  kresu,  du  któ- 
rego wszyscy  radzi  nie  radzi  bieżeć  musimy,  na  hfi 
ze  psz^^nice  wybran  a  ogniem  popalon.  Zowie  drugie  la- 
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d^  kMm  ta  na  mnędy  swe  a  na  pasterstwo  swe  do 
owiMiek  swoiełi  wysadsiłi  psy  niememi  z  ipirdłj  satu- 
csooemi,  ktorsy  szczekać  T«ie  nmięją  ani  mogą,  aby  od- 

Siiali  drapieżny  zwierz  od  stada  jego.  Zowie  je  wilki 
pieiBerai>  zowie  je  wieprzmi  dzikiemi  eo  rozmietąją 
wtmiicę  iego.  A  nakoniec  zowie  złodziejmi  i  zdrajcami 
smgenii  a  kozły  śmierdzącemi,  od  stada  jego  oddzielo- 
nemiy  którzy  nie  choą  słnohać  głosn  jego. 

Patrząjie  zasię  jako  zowie  ony  miłe  a  wdzięczne 
pnebrane  swoje,  którzy  pilni  woli  świętej  jego,  a  oie- 
M|  się  ustawicznie  z  mocnej  wiary  i  nadzieje  swojej 
o  świętem  mflosierdzia  jego,  a  w  niczem  inszem  od 
iwiala  wymyAlonem  nadzieje  nie  mają,  jedno  w  świę- 
tem bóstwie  jego.  Zowie  je  owieczkami  swemi  wdsię- 
ozaeaii,  którzy  słuchają  nieomylnego  g^osu  jego.  Zowie 
je  lalorostkami ,  które  wyrosły  z  szczepu  jego-  Zome 
je  gronkami,  a  sam  się  zowie  winną  macicą,  które 
gronka  wyrosły  z  onej  świętej  macice  jego.  Zowie  je 
■flemi  swemi,  braciszki  swemi,  pszeniczką  swoją,  która 
■a  bj6  8<Aowana  do  onej  dziwi»ej  szpiiarni  niebieskiej 
jego.  A  ty  zasię,  które  tu  przełożyć  raczył  nad  temi 
stady  swemi,  zowie  je  jasnemi  pochodniami  swemi,  zo- 
wie je  gwiazdami,  zowie  je  solą  nigdy  nie  skażoną, 
któtm  i  to  co  z  nią  posolono  będzie,  zawżdy  od  skazy 
zaebowad  może.  A  nakoniec  zowie  je  bogi  ziemskiemi 
a  anioły  światłości. 

A  tak  mój  miły  bracie,  już  nie  było  ani  obietnic 
tak  maenyeh  i  tak  wdzięcznych  i  tak  pewnych,  które 
poesciwy  człowiek  zachowiyąc  się  w  sławnym  żywocie 
twoim  w  stateczności  a  w  pobożności  swojej,  i  tu  je- 
la  żywota,  i  po  swojej  śmierci  nieomylnie  odnieść 
Bo  też  nie  było  i  tych  strachów  srogich,  które  są 
ustawicznie  niewiernym  a  ałośeiwym  i  tu  za  żywota  i 
po  śmierci  ich  pewnie  zgotowane,  a  taż  zawżdy  za  nimi 
n  piętami  ich  chodzą,  bo  to  jest  rzecz  nieomylna, 
jakoż  to  ustawicznie  i  oczyma  swemi  widamy,  iż  za 
gnech  inszego  myta  niemasz,  tak  jako  Paweł  święty 
nas  w  tern  istotnie  iści,  jedno  pomsta,  tedvby  nas  ty 
mmj  pneawiska  i  ucieszyć  i  ustraszyć  mogły.  Asaż  nie 
łephif  być  piękriinn  drzewkiem  nadobnie  ussczepionem 


przed  oblicBuośeią  Pana  swego,  z  które-  kwiatki  oayob 
jego  dobrych  a  ecotliwych  apraw  roskosznie  zakwitają, 
a  owoce  onót  a  poczciwości  jut  się  z  niego  ukazuje  i 
jat,  się  zapalają,  a  niżli  onym  dmpiącym  glogitim,  który 
niczego  innego  nie  czeka,  według  obietnic  pańskich, 
jedno  iżby  byl  precz  wycięt  a  w  ogień  wrzncon.  Azai 
nie  lepiej  być  wdzięczną  pHzeniczką  przed  oblicznoteią 
Pana  tego,  uitli  tym  sprośnym  kąkoleui,  który  takie, 
jako  słyszymy,  ma  być  ogniem  spalon?  Azat  nie  lepiej 
być  rozkoszną  owieczką  pańską  uiżH  kozłem  śmierdzą- 
cym? Azai  nie  lepiej  być  iasoą  pochodnią  niżli  iwierą 
śmierdzącą  zagaszoną?  Także  i  solą  prawdziwą  niżli  oną 
zakażoną,  co  i  to  wszystko  popsuje  co  ją  nasolouo 
bywa. 

Albowiem  jeszcze  co  dziwniejszego  w  tern  się  za- 
wiązuje, patrzaj.  Iż  kto  ty  miłe  a  wdzi^-czne  przezwiska 
odnosić  będzie ,  takich  wdzięcznych  czasów  i  spraw 
wszystkich  tu  za  żywota  awego  jeszcze  niywać  będzie, 
bo  zawżdy  Biasi  miesEkać  w  onym  nadobnym  a  ka- 
tdemti  poczciwema  człowiekn  miłym  pokoju  swoim.  Jui 
się  starać  mnsi  aby  nikomu  nic  winien  nie  został. 
A  kto  nikomn  nic  winien  nie  zostawa,  tego  też  nie  Iza, 
jedno  wszyscy  miłować  i  wielką  ma  poczciwość  ozynić 
mOBzą.  Jnż  aobie  mieszkać  będzie  nie  inaczej  jako  anioł 
używając  rozkosznych  a  spokojnych  czasów  sivoiołi,  a 
dwu  obietuic  już  zanżdy  będzie  pewien  od  Pana  swo- 
jego, i  Łn  za  żywota  bogaC.wa  i  poczciwości  w  domn 
flwoim,  i  onego  nieskończonego  królestwa  swego,  któ- 
rego wiecznie  nływać  ma  przy  Panu  swoim,  i  tu  bez- 
pieczeństwa każdego,  w  którem  strachu  żadnego  nznai 
nie  ihoże  za  żywota  awego,  gdyż  będzie  zawżdy  ogw- 
nion  mocą  a  zwierzchnością  królestwa  pańskiego,  a 
anieli  święci  ustawicznie  będą  stróżowie  jego. 

A  tak  mój  miły  bracie,  ty  tak  wielkie  a  poczciwe 
raeczy  obaczywszy,  snąć  i  szalony  z  klozy  wyrwawszy 
się,  gdyby  mn  to  rozważnie  rozwiódł,  podobno  się  oba- 
czył,  a  Bnać  by  wyrozatni^  cojeat  lepszego,  jeśli  tak 
błogosławionego  żywota  używać  i  z  nieomylonemi  onemi 
obietnicami  swmni,  czyli  być  tym  głogiem  drapieżnym 
albo  t«m  drzewem  nikczemneni  a  sprochnitUem,  które 
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nicMgo  mnogo  nie  eseka,  jodM  ognie  «rogiflm^ 
kodam  aŃerdią<qnDy  albo  tjib  wiepriem  dskim.  Amjr 
jot  o  imnwitko  nie,  ale  jakidi  isrwotów  eł  panowie 
Wiejący  niywać  Bnusą,  to  jni  oes^  nasso  esęsto  widaj% 
Bo  beabotnych ,  aiencieiwyoh,  drapieżnych ,  swowolnyeł^ 
ojn^di,  nieapokojiiyoh ,  nieidrowyob^  niebezpieosaych, 
bo  jmk  obrona  ani  strat  pataka  nad  nimi  nie  ehodri. 
TA  ił  nata wionie  i  wielkich  tradnoiei,  i  daiwnycdi  kło^ 
pot6w,  i  roalioinego  niebezpieczeństwa  aawidy  nftywai 
mossą.  A  obietnice  ich,  tak  jakoś  słyszał,  jakie  są  ta 
o  doezesnem  marnem  aginienin  ich,  i  o  sprosnem  roa- 
drapanin  tego  zatradnionego  nabycia  ich^  i  onędanem 
dokonania  ich,  i  o  wiecznem  a  strasznem  potępienia 
ich  j  to  jnż  tam  od  tego  jako  powiadają  i  rymn  niemasi. 

Jako  nas  cz(u  Jako  złodziy  okrada. 

Albowiem  patrz  mój  miły  bracie,  jako  nas  czas  jako 
złodziej  pocichn  okrada.  Jnżci  ukradł  i  młode  i  śrze- 
dnie  czasy  twoje.  Jnż  jako  ono  powiadają,  na  ostate* 
eznym  8zczct>ln  swoim  stoisz,  jedno  cię  zepchnąć,  a  bie- 
rzesz się  na  daleką  drogę.  A  poczciwy  człowiek  i  kiedy 
się  gdzie  na  mały  czas  w  cadzy  kraj  opnści ,  tedy  z  pi(- 
nośeią  rozprawaje  domek  sw'6j  i  potrzeby  swoje.  Bo- 
stropny  mirynarz  gdy  się  ma  poAcić  na  głębokości  mor- 
slde,  tedy  opatruje  żagle  swoje,  powrozy,  maszty^  i  ko- 
twice swoje.  A  ty  bj6  się  obaczył  na  jakie  morze  pły- 
niesz, mógłbyś  pewnie  a  ustawicznie  pociągaó  powro- 
zów swoich,  łaglów  i  kotwic  swoich.  Bo  tamtemu 
tylko  idzie  o  rzeczy  doczesne,  a  tobie  jut  nędznika  o 
rzeczy  wieczne.  A  wżdy  takową  niedbałość  widamy  i  w  tych 
sędziwych  leciech  ludzkich,  jakoby  im,  jako  ono  stara 
przypowieść,  i  kot  nie  pogorzał.  A  snąć  jeszcze  z  tar 
kiemi  laty  i  łakomstwo,  i  staranie  roście,  że  pilniejn/iT 
tego  nędznego  ś  viata,  niżli  wdzięcznych  a  wiecznych 
przyszłych  radości  swoich. 

Albowiem  patrz  mój  miły  bracie  jako  słońce  z  do- 
brodziejstwa pańskiego  równo  tak  złym  jako  i  dobrym 
ftwiattości  swęi  użycza,  także  i  ziemia  równo  wszem 
dobrodziąjstwa  swoje  szafbje.    Ale  jeśli  się  temu  dobrze 
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przypatrzysz,  uważ  b>  Bobiejedno,jeśliie  tego  równie  żU 
jako  i  dobrzy  nżywają?  Bo  dobrzy  tego  używają  z  wielką 
rostropnością.  2  wielki em  uwaieuiem  roEnmu,  %  wielkiem 
baczeniem  bojażai  botej,  z  wielką  sławą  i  poczciwością,  dki 
inaezej  jako  anieli  boży.  Źli  zasię  z  wielką  rozpustnością, 
z  wielką  swawolą,  z  wielkiem  niebaczemem  ani  na  wolą 
pafiską,  ani  oa  strach  srogich  sądów  jego,  ani  na  powinność 
swą  nczciwą,  jedao  jako  iune  bydło  albo  jako  nieme 
zwierzęta.  A  mają  to  sobie  za  wszystkę  rozkosz  i  za 
wszystek  żywot  błogosławiony,  także  jako  bydło  albo 
jako  inne  zwierzęta.  Bo  też  zwierzęta  używają  onyeh 
wdzięcznych  rozkoszy  swoich  skacząc  sobie  po  zielo- 
nych trawkach,  ale  tet  niczego  inszego  nie  szukają,  je- 
dno aby  brzuch  natkf^y  aż  do  szyje,  jako  i  naazy  swo- 
wolni  panowie.  A  wszakoż  jeszcze  i  zwierzęta  tego  z  więt-  I 
B7.s\  opatrznodcią  używają.  Bo  gdzie  usłyszą  trąby  albo 
psie  glosy,  to  się  trwożą,  to  już  do  gęstej  szeliny  a  u% 
bezpieczne  miejsca  nciekają,  ajako  mogą  tak  się  kryją. 

Pokój  od  śinata. 
Ale  nasi  dobiOT  to.varzyBZ^  acz  jni  tego  nstawi- 
oznie  pewni  o  sobie  są,  jako  wiele  trąb  około  nidi 
hui»7,  jako  wiele  psich  głosów  ok(do  nich  krzy 
czy,  a  wtdy  nietylko  aby  mę  mieli  przed  tem  kiyi, 
aleby  jesscze  łtano  radzi  temu,  aby  to  o  nicłi  wszyscy, 
iż  dobrze  szaleoi,  zawżdy  wiedzieli.  A  co  idMych  gw- 
sdw  portronnych  około  innych  rzeczy,  to  już  podobno 
w  poczet  nie  idzie.  I  zda  się  im,  iż  wielkiego  pokoju 
a  wielkity  rozkoszy  między  sobą  ustawicznie  używają. 
Prawdać  jest,  iż  Pan  idąo  do  nieba  swego  równo  ^-ni 
jako  i  dobiyna  pokój  swój  zostawić  raczył,  ale  tego  też 
dołożył  dobrym  a  wiernym  swoim,  iż  ja  wam  nie  taki 
pokój  dawam  jako  dawa  ńwiat  Bo  ńwiat  dawa  pokój 
2tym  gdy  idą  na  jakie  wszeteczeństwa  swoje,  tedy  wiel- 
ka miłońć  i  poki^  między  nimi  bywa.  Dawa  też  pokój 
między  rozbójniki,  którego  między  sobą  nadobnie  uży- 
wają gdy  idą  do  lasu  na  usiadkę,  jako  sieciami  na  za- 
jąca. Dawa  pokój  ^odziejom.  Dawa  pokój  poganom 
między  sobą  gdy  idą  na  łapiestwo  ludzi  niewinnych.  Ale 
słuchaj    co   zasię  powiedać  raczy:  Iż-ja  na  taki  pokój 
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ktdiy  iwtel  dcMt  piuaezę  mieca,  iś  sif  bano  rotpro- 
mj6  miuA;  Albowiem  patn  s  onego  wdzięcinego  pokoju, 
ktfuy  ś«Hał  piesseioftom  swym  dawa,  it  je£y  po^de* 
ną,  drogie  pobiją,  poćwiertąją  drngie,  dradsy  też  od 
gonalfik  albo  od  inszego  rozmaitego  obżarstwa  spro- 
memi  wnody  a  rosmaitemi  niemocami  pozdychają,  nogi, 
vęee  potamii.  A  ta  patrz  jaki  to  jest  pokój  takich  mi- 
łoAaikdw  świata  tegOj  który  on  im  dawa. 

Pokój  od  Pdna  rótny  od  świeckiego, 

u 

Patrzcie  zasię  na  ty,  którzy  pańskiego  pokojn^albo 
słoneem^  światioAci,  albo  ziemnego  dobrodziejstwa  nły- 
wają,  jaka  róftnoAĆ  jest  od  ^oh  kochanków  dwiata  tego« 
Bo  d  tego  wszystkiego  nlywają  w  ¥rielkiej  rozkoszy, 
w  zaoiąj  sławie,  w  rostropnem  rozważeniu  każdej  rze- 
wr,  w  bojażni  bożej ,  w  spokojnem  sumnieniu ,  a  w  po- 
mamkjm  a  w  poczciwym  żywocie  swoim.  A  ty  mci  jedno 
Fan  pok^  swój  zostawió  raczył,  a  tymoi  jedno  słońce 
w  radoftd  swej  świeci,  a  ziemia  hojne  a  pobożne  po- 
tytki  rozdawa.  A  ció  jedno  oneeo  nalepszego  dobra 
używmją,  na  które  się  wszys^r  filozofowie  zwolili,  to 
jest  myśli  ł>ezpiecznej  a  żywota  spokojnego  a  poczci- 
wego. A  cii  się  cnych  zwierzęcych  trąb  ani  psich  gło- 
sów nie  boją,  ani  ich  nasłuchawają,  bo  wiedzą  iż  ona 
flława  święta  głośno  wytrębnje  zacną  ich  poczciwość, 
któn  im  nigdy  umrzeó  ani  zaginąć  nie  może.  A  toć  jest 
nawiętsze  ono  dobro  nasze,  z  którego  nam  i  sława  po- 
ezeiwa,  i  myśl  swobodna,  i  żywotr  ozkoszny,  i  łaska  i  obro- 
na pańska  na  wszem  się  umnożyć  może. 

A  gdy  już  to  takim  jako  słyszysz  pięknym  a  po- 
czdwym  żywotem  będzie  obdarzony  i  takim  pokojem, 
będąc  zawżdy  pod  królestwem  pańskiem  aswobodzony, 
patrz  jakie  dary  do  niego  się  zewsząd  zbiegać  muszą. 
Bo  już  do  niego  popłynie  cnota,  sprawiedliwość,  miło- 
sierdzie, każda  pobożność,  życzliwość,  skromność,  i  każ- 
de łieipieczeńatwo.  A  ztąd  już  z  obietnic  pańskich  bo- 
gactwo i  poczciwość  w  domu  jego.  A  jakież  więtsze 
skarby  komu  przypaść  mogą  tu  na  świecie  i  potem 
po  śmierd  jego,  gdyż  już  pewien  będzie  w  takim  po- 
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koja  i  w  takim  wdzięcznym  żywocie  posUaowioDy  wszyst- 
kich obietnich  p^skieb.  Tyebci  to  skarbów  ani  m^I 
ani  rdza  nie  zgryzie.  Tyebci  to  skarbów  sława  poczci- 
wa lata  po  światu.  Ale  ty  skarby  co  od  forluDy  przypa- 
dają, i  rdza  je  snadnie  pogryzie,  i  w  niwecz  się  obra- 
cają, i  sława  to  już  wieray  jaku  amierdząca  od  nieb 
zalatuje.  A  widy  t^i  smaczny  wrzód  ihoć  barzo  boli,  a 
rzadki  kto  nnó  szuka  lekarstwa  jakiego.  Albowiem  kat- 
dego  zwyczaj  (o  jego  rozkosz ,  a  roz-kosz  jaka  taka,  ki- 
loby  mn  sit;  podobała,  tedy  każdego  ciągnie  za  sobą 
jako  za  rękę. 

Albowiem  wrzodu  i  kaidęj  niemocy  nikt  lepiej  nie  oba- 
czy,  jedno  ten  kogo  gdzie  co  boli.  A  na  ciele  barzo  to  sna- 
dnie obaczymy,  i  zawłdy  wczas  temu  zabiegamy.  Ale  iż  na 
milej  duszycy  ani  pryszczów  ani  gazów  uie  znad,  więc  tefc 
nie  dbamy  abycbmy  ją  leczyli.  Ale  wierz  mi,  byś  się  obaczyl 
iż  tam  więcej  pryszczów  i  więcej  syropków  potrzeba,  wie- 
rębyś  się  zwiercial  między  apt«kanii.  Acz  tam  tego  trudno 
naleść  nianz,  bo  ta  już  tu  raz  zabolawszy  w  lem  nędznem 
ciele,  a  opatrzenia  żadnego  nie  mając,  już  tak  na  ńmier- 
tnej  pościeli  aż  do  czasu  swego  obumrzeó  musi.  Ale 
poten  poznaiz  co  to  była  £a  cŁoroba,  gdyi  ok  esdol- 
ny  doktór  będzie  polan  mse^.  Albowiem  kto  obce^  moie 
kaidtg  rseesy  w  sobie  popmwió  i  poohędoiyć.  Bo  jfątn, 
i  koszula  zabmdzona  gdy  ją  jiiękoie  wypierze,  wnet 
biała  i  nadobna  będzie.  I  drzewo  bnywe  gdy  je  po- 
rządnie wytunnrkpje  a  wyproatitje,  wnet  nadobne  będufc 
A  my  bacząc  to  jwochmy  się  zabmkali  i  jakoobniy  się 
pokrzywili,  iście  by  rocDm  z  enotą  dozwolił,  moglibyś- 
my się  pil^e  stara-  o  to  wyprostowanie  swoje ,  abydi* 
my  t^  krzywo  leżąc  nie  próchnieli,  a  polem  by  nas 
w  piec  szpetnie  nie  wrcoeono.  - 


ROZDZUŁ  in. 

Jako  tię  tu  równych  ttrachów  boimy,  o  wiftne  nie  dbamy. 

Albowiem  {H^ypatrz  się  jedno  temu  pilno,  gdy  iw 
nas  jakie  postrasby   doczesne  tego  świata  pnypadąn. 
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jakonc  wntt  około  nich  sawiermmy,  ndy  a  pomooj 
m  imeeh  sUron  raukąjąo  i  nabywając,  a  to  wiemy,  ii 
toa  trat  fał  nstawiesiiie  aż  do  skoActenia  świata  tak 
flf  >B^I{^y  >^^^™^  kołysać  mnsi,  bo  nas  w  tein  Pan  pe- 
wnie nii<^  ii  lawżd^  się  tak  6 wiat  mieszać  nnmi,  bo 
awidly  a  odmiennoAciami  ciasów  odmienności  przypad* 
kdw  miQ8zać  się  maszą,  bo  jat  za  grzeeh  zawj^.dy  pom- 
sta nieomytaia  na  łLażdego  przypadać  mnsi,  joż  ognie^ 
^oi  wody,  jat  trzaskawiee  i  inne  a  nieba  przestrachy, 
jat  wojny,  trwogi,  jat  wrzody  i  dziwne  niemocy,  jut 
tłnoMiiia  i  edonków  łamania,  i  innych  przygód  wiele, 
t  ktoby  się  ich  naliczył,  tn  na  ty  zawźdy  pilne  oczy 
ł  pihą  pieeią  mamy,  a  to  z  czasem  wszystko  i  nleczono  i 
aapniwiono  być  mote.  Ale  na  ony  oo  nas  wiecmie 
i  atrMByó  i  męezyć  mają,  i  nigdy  iadnym  obyczajem 
Mg^oiie  być  nie  mogą,  ta  o  tern  ani  sIówka^n  nas  nie 
dffduiA.  Anobych  kaftdego  chciij  spytać,  któryby  wrzód 
woU:  eo  go  trzeciego  dnia  zagoić  może,  czyli  ten  co 
ai  do  tmierci  trwać  przy  eide  mosi. 

A  wsiakoft  i  w  tyoh  przypadkoch  cielesnych,  tedy 
palm  jako  się  ci  niedbali  ladzie  sprawują,  bo  lutżdy 
rfę  boi  przysriej  przygody,  i  pilnie  o  nicrj  radzi  jakoby 
jq}  ttekooaić,  a  tego  się  nie  bioi  ani  teł  przyczyn  prze- 
stnegft,  ikądona  przygoda  wieczna  przypaść  ma.  Ró^ 
wsie  jAo  owi  eo  rozwadzają,  więc  nie  poczną  rozwa- 
dttć  ał  do  kordów  przyfdą.  Aliści  ręka  wisi ,  ano  było 
lepiąj  początkom  zabiegać,  póki  się  jeszcze  swarzyli. 
Takie  i  w  kałdej  przyszłej  przygodzie  bacznemu  trze^ 
bałiy  się  zawłdy  na  początki  oględać,  a  strzedz  się  ich 
zkądby  ona  przygoda  przypaść  miała.  Boć  wie  pewnie 
zwajea  ił  początek  jego  bez  wielkiej  przygody  być  nie 
mołe,  1)0  jeśli  go  nsiekią,  jał  pewną  przygoda,  bo  barzo 
ł>oIi,  jeślił  on  teł  kogo  nsiecze,  juł  teł  pewna  draga, 
bo  i  strzedz  się,  i  płacić,  i  siedzieć,  albo  się  pewnych 
gttsów  nadziewać  masi.  A  tak  lepiej  było  początkowi 
i,  niłli  samej  przygodzie.  A  jakożzabieżeć?  Roz* 
izy  się  ił  to  łle  ma  być,  więc  się  nie  wadzić. 
Wiec  teł  pijanioa  iż  się  ma  sflac,  albo  go  łeb  ma  bo- 
leć, albo  pośmiech  z  siebie  aczynić,  albo  pewnie  bez 
jakicg  przygody  być  nie  mołe.  A  cół  było  uczynić?  Po- 
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czątkom  zabiegać.  A  jako  ?  Rozmydliwszy  ii  to  źle,  wico 
się  nie  opijać.  Ale  nic  Dasz  pewnie  o  tycb  początkoćl^ 
nie  myśli,  kiloby  gdzie  znowu  knfla  dopadł.  Wieu  te^i 
i  złodziej  tt  wilk  nosi  a  potem  go  też  poDiosą,  it  mo^ 
być  pewnie  albo  na  skrzypcu  albo  na  gałęzi,  a  t^ 
wierz  mi  iź  przykra  przygoda,  a  mógłby  pocEątkook 
snadnie  znbieżeć,  by  cbcial,  iżby  tej  pewnej  przygod]iJ 
praien  być  mógł.  A  lo  oagDadniejszc  zabieżienie  nift) 
kraść,  a  cóż  gię  nu  to  nic  nie  ru;emyśla.  ' 

Bo  patrz  i£    mądry  a  opatrzny   gospodarz  gdy  \i(t') 
stracb  jaki  będzie  słycliać  o  jakim  ogniu,  albo  z  prak-ii 
tyk,  albo  też  z  odpowiedzi  jakiej ,  o  wnet  wody  na  doi% 
nanosi.  Takite  teł  roBtropny  człowiek  rycerski  gdy  cz^jo^ 
postrach  o  trwogach  jakich    albo    o    niepokoju   jakinn^i 
o  wnet  sobie  konika  wyprawnjeizbroiczlig  chędoży,  bo^ 
zawłdy    powiadają,    M   wczas   zabiegaj  każdej  rzecz^^. 
Ale  my   iii  gospodarze,  nic  nam  na  tem,  aż  kiedy  jii4|l 
albo  gore,  albo  w  łeb  dadzą,  toż  się  dopiero  wicreimj 
a  przygodam    swjm    zabiegać  chcemy,  ano  już  to  więc 
nie   wczas    bywa,    mało   nio   lepiej  zawżdy  początkom 
zabiegać,  a  powoli  każdej  przyszłej  rzeczy  przestrzegać. 

A  tak  ty  zwłaszcza  niebożę  który  już  przyjdziest 
kfi  powiuoej  sędziwości  swojej,  ktorejeś  zawżdy  docze* 
kać  pożądał,  a  widzisz  już  iż  ustawiczoie  przygoda  stoi 
u  progu  twego,  która  cię  jnż  pewnie  minąć  nie  moż^ 
ach  ta  kostka  równie  tak  młodemu  jako  i  staremu  stawa, 
zabiegajże  radzęć  początkom  wczas.  A  jeślibyś  spytał 
jako  im  zabiegać,  gdyż  śmierci  njńć  nie  może,  —  ale  sif 
ty  o  to  pilnie  staraj,  aby  sig  ony  słowa  nad  tobą  wy- 
pełniły, które  Pan  powiedać  przez  Dacha  świętego  t»-. 
czy:  Iż  śmierć  człowieka  poczciwego  chwalebna  przed 
oblicznością  jego.  A  taki  nigdy  nie  umiera,  jedno  prze- 
fltępąje  z  żywota  do  żywota,  a  z  gorszego  do  lepszego. 
A  tak  gdy  już  ty  początki  będziesz  miał,  iż  tiędzieak 
żył  cnotliwym,  pobożnym,  poczciwym  a  ehrześciańskin 
żywotem  swoim,  a  wedle  powinności  swojej,  już  sig 
przyszłej  przygody  żadnej  nigdy  nic  lękać  nie  możeg^ 
ant  wiecznej  ani  ta  doczeenej,  gdyż  pewnie  ł)ędzien 
ist  i  tu  za  żywota  bezpieczeiiistwa  na  wszem  swego, 
i  tych  przyszłych  wiernych  a  nieomylnych  obietnic  bwo- 
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idi,  t&ij  tadne  priTgody,  ani  imier^  ani  poatiMhy  ła- 
^f  nig^fi  atraame  nie  będą,  a  sawtdy  bfdiieai  ao- 
Uo  Aodiu  w  beipiectnej  mytli  awojq|,  a  w  pięlmym 
a  w  apokojąym  tywocie  swoim. 

Sialemu  sercu  nigdy  nic  siracznego. 

Albowiem  patn,  iż  sŁi^emu  a  poważaema  sercu  nie« 
tylko  dasma  przygoda  ale  i  ta  cielesna,  chociaj  my 
eiało  %  prayrodsenia  na  więtssej  pieczy  mamy,  nigdy 
8lraain%  być  nie  moie,  gdy  się  na  swą  sławę  a  na 
poezeiwoió  rozmyśli.  Jako  w  bojach  rozmaitych  pocz- 
dwi  a  lycerscy  ladzie  idą  na  działa,  na  miecze,  na 
Bfky^  łasą  na  mury,  jeden  jni  leiy,  drugi  na  to  miej- 
see  na8tą[H.  A  tego  który  jest  tym  światem  zabawiony, 
ba  Bietylko  strachem,  ale  leda  jakiem  podobieństwem 
stnudia,  jako  dziecię  rakiem  snadnie  uploszyć  może,  także 
go  t»t  leda  cackiem  na  co  chce  przywieść  może.  Ale 
gdzie  jest  myśl  wspaniała  a  serce  bezpieczne,  już  ani 
strachy  ani  żadne  dobrodziąjstwo  takiego  od  przystoj- 
nołd  jego  nigdy  odwieść  nie  może,  bo  widzi  iż  ma 
tego  świat  ani  fortuna  wziąć  nie  może,  co  mu  cnota 
dała.  Bo  mu  fortuna  wziąć  nie  może  stałości,  sprawie- 
dBwośd,  pobożności,  poczdwości,  a  na  wszem  state- 
cznego a  rozważnego  około  siebie  postanowienia.  Ano 
ijakochmy  pierwej  słyszeli,  jako  oni  Katonowie,  oni 
C^ceronowie,  oni  Sokratesowie,  oni  Senekowie,  oni  Sće« 
wole,  którzy  dla  sławy  swej  wiadomie  a  prawie  chcąo 
gardła  i  majętności  swe  woleli  potracić,  niżliby  się 
byli  od  cnoty  albo  od  poczdwośd  swej  dać  odwieść 
meli. 

Pompejusz  cesarz  gdy  był  mamertyńskie  miasto 
tak  srodze  oble^,  iż  mu  się  już  żadnym  obyczajem 
obronić  nie  mogło,  i  obiecował  to  mocno  żadnego  tam 
nie  żywić,  Stennius  książę  miasta  onego  dowiedziawszy 
się  tego,  wziąwszy  myśl  a  serce  bezpieczne,  uczyniw- 
szy się  posłem  na  rokowanie,  szedł  do  cesarza  onego, 
przyszedłszy  powiedział,  iżem  ja  nie  poseł,  alem  jest 
książę  miasta  tego.  Ale  iżem  słyszał  iż  się  bierzesz 
miasta  tego  dobywszy  żadnego  nie  żywić,  przyszedłem 


na  to,  abych  cię  odwiódł  od  grseolłii  i  od  okrucieństwa 
takiego,  gdyi.  ci  Dtewinni  ludzie  nieci  nie  krzywi  iedua 
ja,  bo  ci  musieli  uczynić  com  ja  roakazał.  A  tak  nań 
tym  Bię  iiiścij  coć  winien,  nie  nad  tymi  cdć;  niewinnie 
a  to6  je  dobrowolnie  podawam.  Cesarz  widząc  onę  sta- 
łość jego,  udarowawszy  go  puścił  do  miasta  i  miasW 
wolneni  uczynił,  a  tego  uczynił  i  eługą  i  powinowatym 
eobie. 

Patrz  zasic  takie  Dyogeuea  on  elawny  filozof  gd]P] 
hyl  między  innymi  więżńnii  przywiedzion  do  Filipa  nuh 
oedoAi^kiego  króla,  stał  z  wesołą  postawą  poglądi^^ 
po  ludzioch  a  pośmiewając  się  z  onej  dziwnty  sprswj; 
Iwiata  tego.  Król  upatrzywszy  onę  postawną  jegtt 
osobę  i  poważną  jego  myól,  kazał  gi  przywieść  bliAid 
do  siebie,  i  pytał  go:  li.  podobno  że  ty  musisz  byv 
szpieg  jaki?  Powiedzie,  ii  nie  bylciem  szpiegiem  nigdyj 
ale  iściem  teraz  rad  szpiegiem  zostaJ  na  ten  upór  twi^, 
a  na  tę  nieaprawi edli wdAć  twoje,  iic^  przyszedł  łafm 
ludzi  niewinnych,  a  krew  ich  niewinną  rozlewać.  A  temu 
eię  tei  przypatrować,  iż  o  wielki  klenot  z  lortuną  ai«ł% 
kostką  miecesz,  boś  na  szaAc  posadzi!  i  gardło  i  sławę 
swoje,  a  jeszcze  nie  widzieć  jako  wygrasz  i  jakoć  814 
poszczęści.  Filip  widząc  onę  stałość  a  bezpieczną  myśl 
jego,  kazał  gi  wnet  udarowawazy  wolno  puścić,  i  byl 
potem  w  wielkiej  powadze  u  niego. 

Także  też  ono  jeden  pirata  gdy  był  na  morzu  oła- 
pion,  bo  to  są  piratowie  rozbójnicy  morscy,  i  przywie- 
dzion do  Alesandra  wielkiego,  i  kazał  Alc^ander  aby 
go  wiedziono  obiesić.  Ten  zawołał  wielkim  głosem  md- 
wiąc:  Powiedają  o  tobie  ludzie  żeś  sprawiedliwy,  a  ja- 
każ to  sprawiedliwość  twoja  ranie  kazać  wiesić  cosa 
się  jedoą  galerą  żywił,  a  ty  jak  tysiącmi  łapisz  wsiy- 
8tek  iwiat,  a  skryśłateś  morze,  a  widyś  nic  Die  winjaih 
rozsądi  między  mńą  a  między  sobą,  ktoby  godnieługi 
byl  obieszenia  między  nami.  Król  widząc  ono  serce  jegO| 
kazfU  go  wolno  pościć,  i  dał  mu  słoibę  między  ryo«rr 
Btwem  swojem. 

A  tak  patrz,  co  to  myśl  wspaai^a  a  stałe  sofo* 
kaidemn  człowiekowi  uczynić  może.  A  także  Itaidj; 
yMUawj  «iłofn«k  ma  się  pilnie  o  to  starać,  aby  stk- 
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kiś  «#ą  m  fwioiwoić  swą  tak  pibue  iiwmM,  jakoby 
■ftediifliiiii  atrmchowi  mii  iadnemn  szeicśein  od  po- 
eniw^  powinBoAd  swej  nigdj  odwodaió  nie  dał,  to  jest 
neo^  pewsa,  ii  ma  to  na  wielką  sławę,  i  na  pooie- 
ehf  i  tn  la  łjwota  jego,  i  po  śmierci  sawidy  wyniść 


Albowiem  ta  sa  żywota  takiemu  człowiekowi  jnś 
soi  śłopycii  Samków,  ani  psa  na  łańcucha,  ani  stróża 
s  kanałem  na  wieży  nigdy  nie  trzeba,  bo  już  stróżem 
1  nago  enota,  gdyż  nikoma  wedle  cnoty  nic  winien 
iśe  będiie.  Roiam  a  bezpieczne  sumnienie,  a  spokojny 
żywot  Mepym  zamkienu  Stiach  bojażni  bożej  a  wstyd 
kkoby  mf  śmiał  targnąć  na  poczciwego  a  niewinnego 
cstowieka,  iście  też  ten  stoi  za  psa  na  łańcuchu.  A  też 
laai  fMWide  nigdy  fortana  we  drzwi  nie  zakołace  i 
z  poBOCBiki  swymi,  ł>o  wie  pewnie  iż  nie  ma  po  co, 
bo  jcp  cnota  u  drzwi  zastąpiła,  woli  swe  harcowniki 
ohnMó  na  łakomoe  a  wydzieracze,  a  na  nikczemniki, 
bo  wio  iż  się  tam-iychlej  pożywią,  i  wie  iż  jej  tam 
9M  aakryto  i  stołek  postawiono,  a  iż  tam  i  z  pożyt- 
kiem i  z  powagą  nżywie  przedsięwzięcia  swego. 

Osławiła  pawcdnego  wszyscy  sif  wstydają. 

Albowiem  patrz  gdy  ąjżrzysz  człowieka  poczciwego, 
poważnego  a  szedziwego,  już  się  go  i  wszetecznik  i 
niłuaomnik  jakoć  ulęknąć  musi,  już  go  na  naiepszem  ba- 
onoiu  i  na  nalepszej  pieczy  mieć  musi,  niżli  owego  dar* 
molęga,  ohociaj  nań  czasem  i  złota,  jako  pstrocin  na 
dsięcioła  nawieszają.  A  czemże  się  to  dzieje,  gada|? 
Ptownieć  nie  z  jego  łysiny  ani  z  szedziwej  brody  to 
idrio.  Bo  najdziesz  drugiego  z  siwą  brodą  tak  szalo- 
nego jako  i  z  gagatkową.  Ale  człowiek  poważny  a  cno- 
tami ozdobiony  jest  nieco  ku  Bogu  podobny  sprawami 
swemi,  a  tak  ony  pańskie  dary  czynią  mu  jakąś  po- 
wagę w  oczach  jego,  że  się  go  wszeteczny  zawżdy  i 
wstydać  musi,  i  w  poczciwości  zawżdy  go  mieć  musi. 
A  WBieteozny  zasię  by  naWięoej  złota  nań  nawieszs^ 
jnś  tego  mieć  nie  może.  A  czemu?  Iż  się  w  nim  ony 


powałne  dary  pańskie  nigdy  okazać  oie  mogą.  Bo  ni* 
pomołe  szkapie  pozłocista  nzda,  ani  ziemn  mieczowaW 
□owe  pochwy,  ani  spróchniałemu  domowi  skrzypiąoM 
powietrzniki.  przedsit;  zawidy  zle  ziem  być  mnai,  a  dobrn 
debiem.  Bo  gdy  połoioiio  grono  wiua  nadobnie  doj£rz»n 
łego,  a  podle  niego  dragic  z  drewna  urzefane  choci^  l< 
nadobnie  pokoszozone,  albo  uryantówkę  pięknie  dojirzaU|  % 
a  dragą  tak:%e  z  drzewa  albo  z  kamienia  UBtroganąf-  „ 
pijmaluwaną  i  pokoszczooą,  stda  mi  się  iżby  się  kai^jWj 
wolał  do  tej  prawdziwej  rzucić.  Także  prawdziwa  ciiatltl| 
a  nadobnie  w  człeku  poważnym  na  wszem  ozdobioni^ 
daleko  zawżdy  zacniejsza  jest  niżli  owa  upstraona,  bjR',^ 
też  dobrze  była  i  złotem  n^krapiana,  i  niewiem  jałntjj 
pokoseczona.  ^ 

A  gdyt.  jat  tak  słyszysz  w  jakiej  jest  powadzeiM 
poczciwości  człowiek  stateczny,  poważny,  a  w  leoiecMB 
swych  doskonały,  i  u  Boga  na  niebie,  i  n  ludzi  nj^ 
Kiemi:  słyszysz  też  iż  ma  w  sobie  jakieś  boże  dary,> 
których  się  lud/.ie  radzi  i  nieradzi  zawly<lać  mnsząt 
słyszysz  też  żeś  podobien  ku  onemn  wlnnemn  grona 
pięknie  dojżrzHłemu,  które  zawidy  jest  wdzięczniejsze  a 
każdego,  ni*  napickniej  nmalowane,  by  też  było  i  zio- 
łem nakrnpiane;  doczekałeś  też  czegoś  pożądał,  i  o  coś 
zawidy  Pana  Boga  prosił,  abyś  doczeka!  Rzedziwości 
twojej ;  przeplynt^eś  też  jnż  wszytki  burzliwe  czasy 
młodo^i  twojej,  a  JDż  się  bierzesz  i  gotujesz  do  puttn 
swojego,  abyś  oglądał  Pana  swego,  a  użył  obietaie 
swoich  od  aiego, —  gotojłe  tet  sobie  potrzeby  powoU,' 
póki  ciQ  tn  jeszcze  Pan  twój  chowaó  raczy,  na  tę  święta 
a  pocieszną  drogę  twoje,  wszakeó  się  jnż  nasłuch^  jako- 
sic  gotować  masz,  i  jakich  ci  potrzeb  na  tałią  drogę  po*- 
trzeba,  i  teraz  mało  niżej  jeszcze  szerzej  nslyszyss. 
Nie  dTzemże,  cznjże  o  sobie,  bo  słyszysz  iż  Pao  taki* 
sługi  błogosławi,  ktćre  zawżdy  znajdzie  czujące  n  dnni 
swoich. 

Wiek  człowieczy  jest  jako  rok  bieiący. 

Albowiem  widzisz  ii  wiek  twój  równie  z  wiatrem 
biety;  widzisz  teł  iż  ozas  twój   podobien  jest  ka  ro- 
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kowi  wedle  prqrrodłeiiia  bieiąoeniiL  Zhieiełaó  jui  wio- 
ną on^  kwitiu|oąj  młodości  twoj^^  kiedy  wuydd 
kwi«fki  lekwitają.  Zbieiałoć  lato  onej  gorącej  śnednio- 
M  twqj€tjy  kiedy  się  wszytki  neczy  zagrzewają.  Przy- 
padła na  cię  jak  chłodna  jesień,  kiedy  jui  wszytki 
nee^r  dojirzewąją,  a  kiedy  jai  mają  byó  do  swycłi 
sipiłarft  pochowane.  Jaż  niczego  nie  czekasz  jedno  onąj 
spokojną)  zimy,  abyś  tei  sobie  odpoczyni^  od  wszelkicg 
prace  swojej.  Bo  widzisz  iż  gospodarz  dobry  robi  cidy 
rok  w  wielkiej  pracy  swojej,  iżeby  teś  sobie  zimie  oa- 
poeiywały  a  niywał  w  rozkosqr  onej  prace  swojej. 
A  takie  i  ty  gdyżeś  jnż  przetrwał  wszytki  czasy  po- 
esdwej  pracy  swoją) ,  a  przyszedłeś  jnż  ku  zastydfym 
esasom  jesiennym  swoim,  gdzie  jui  wszytki  rzeczy  pil- 
nie opatrzony  a  zachowany  byó  mają,  opatmjże  piino> 
słarąjto  się  pilno,  jakoby  fy  twe  czasy  tobie  daraio  a 
mamie  nie  wychodziły,  a  jakobyś  ony  pierwsze  roboty 
pierwssych  czasów  swoich  tak  zachował  w  szpiżamiach 
swoich,  jakobyś  mógł  bezpiecznie  za  niemi  przyjść  do 
onego  wdzięcznego  odpoczywania  swego^  abyś  zawżdy 
miał  myśl  swą  uspokojoną,  a  iywot  swój  rostropnie  na 
wszem  postanowiony,  abyś  się  nigdy  ni  w  czem  nie 
trwożył  ani  unosił,  a  iżbyś  zawżdy  bezpiecznie  czekał 
wdzięcznego  zawołania  swego. 

AlI>owiem  małoć  nam  na  tem  jest,  kto  długim  albo 
krótkim  żywotem  żyw  będzie,  boć  go  sobie  ukrócić 
może  kto  chce^  część  niepomiemem  chowaniem,  a  część 
go  też  zaśpi  albo  zapróżnuje  mamie.  Ale  tu  wiele  na 
tym  wieku  zależy;  póki  go  poty  go,  abychmy  w  nim 
zawidy  zachowali  poczciwe  powinności  swoje,  a  mie- 
szkali sobie  w  nim  tak  jako  na  nasz  stan  chrześciań- 
ski  a  cnotliwy  należy,  tedy  go  i  wiele  przybyć,  i  wiele 
rię  go  nadstawić  może.  Bo  się  go  nadstawi  sławą  oną 
wieczną  poczciwą  a  poważną,  która  nigdy  nie  umiera, 
a  zawidy  sobie  lata  jako  biyny  orzeł  po  światu  w  swo- 
ich rozkoszach.  Nie  pomarli  dziś  oni  i^awni  a  zacni 
Indzie,  którzy  żywotów  swych  poważnych  a  cnotliwych 
w  wielkiąj  poczciwości  używali,  tak  ludzie  zakonu  sta- 
rego jako  i  pogańscy,  i  dziś  teraz  w  sławie  swej  gło- 
śnej jako  iywi  między  nami  diodzą.  Nie  pomarUó  też 
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ooi  wszetecKRtey,  oni  Merooowie,  SardaBKpalowie,  DyoJ 
Dizyuazowie,  Katylinowie,  NabuchodoDOzorowie,  Heli*' 
gAbalowie;  alo  patrz  jaka  sława  ich  obraydla  a  Amiar^ 
dząca,  a  Jako  iywo  zagrzebiona,  a  po  świata  eią  jaka^ 
jesienaa  mgła  włóczy  na  poły  z  pajcozjoą,  i  jakie  hyiji 
żywoty  icb,  takie  te2  było  i  dokonanie,  takie  tei  # 
sława  icb.  Bo  jeday  pobito,  dragie  potrnto,  do  wycho^ 
dów  na  lekkodć  iob  miotano,  i£  jaki  był  itywot,  taki* 
też  miał  być  i  pogrzeb.  f 

A  tak  i  ty  in4j  miły  poczciwy  człowiecze,  a  twlft>i 
szcza  tak  jakoś  ebrsza),  któryś  jut  przetrwał  wazytklf 
ony  bnrzliwe  czasy  swoje,  nic  się  nie  lękaj,  nic  się  oitf> 
trw<)ł,  tylko  się  o  to  staraj,  aby^  już  poczciwo^ią  osd«>4< 
bił  a  zabaftowat  ty  ostateozniejsze  czasy  swoje.  8o>- 
oboibyś  sobie  wspomniał  iż  cię  kiedy  mlodośó  twa  niw4' 
Nita,  nic  się  przed  tern  nie  trwdi ;  widaisz  ii '  zawS^lH 
zle  przed  dobrem  ncickać  mngi  jako  śnieg  przed  BłotA 
'-em,  wszystko  się  to  zatrze  a  zapomni,  gdy  lo  ozdobisi 
na  ataruńft  poczciwym  a  sławnym  żywotem  twoim.  A  tr 
leż  słyszysz  iż  masz  takiego  pana,  iż  gdy  się  do  nie-' 
go  obrócisz,  iż  niechcc  nigdy  wspominać  młododof 
twojeg. 


R02D2UŁ  rV. 

Jako  poczcUcy  człowiek  przyszedłszy  ku  lalom   stooim  ■ 

ma  st€m  awój  sprawować,  i  Jako  sif  ma  na  przyszłą 

drogf  swojf  romnyilad. 

Albowiem  patrzaj  każdy,  iż  czas  żywot^t  naszego 
WBzysick  jest  jako  droga,  która  nas  wiedzie  do  celu  m 
do  kresu  naszego,  bocbmy  ta  są  równie  jako  krawceyoy, 
co  wędniją  od  miasta  do  miasta  aA  potem  kn  starości  szc* 
kają  warstatów  swoicb,  gdeieby  jnż  też  nsieść  a  gdziat^ 
jnż  też  żywota  swego  dokonać  mielL  Patrzajże  iż  wkdy 
każdy  kto  ńę  w  drogę  pntei,  rozmyśla  sobie  lawł^ 
potrzeby  o  ozeinby  SMiodł,  i  towarzystwa,  jakoby  nu 


oo^  diodse  keiineoMAstwa  niyó  mii^  A  to  j«it  fmos 
doAewn  i  stałego  raunyiła  potasebąje.  A  my  neduii<7 
widite  meei  wiecsa%  widsąe  oes  nam  idsie^  wioiąo  w 
jakiego  warstato  wędrąjem^,  a  widy  to  a  nas  nic,  a  widy 
o  tem  ani  pomyało.  Tak  Bif  nam  ada  jakobychmy  tu  m>- 
bia  ten  iiriat  wiecsnie  saknpili.  A  nie  baoaymy  tego,  ift  na 
nadanci]  sagrodsie  siedzimy,  a  kiedy  kaią  tedy  aaw- 
idy  wnet  a  nląj  prowadzić  się  mnaimy,  i  wszystko  nutf- 
nie  a  bcc  rosmysfały  a  jeazcze  czasem  niewiedzieć  ko- 
na, cochmy  naszcsepili,  tu  zostawić  musimy. 

Bo  bychmy  się  rozmyślili  mido  gdzie  nas  ta  droga 
wiedrie,  i  na  co  kogo  wiedzie.  Bo  wiedzie  dobre  na 
wiaeiną  sadoftć  a  pociechę,  a  złe  zasię  na  wieczny  upa- 
dek a  na  smf|tek  icb,  i  jako  jest  straszna,  i  jako  pnnr- 
ksB,  tnidn%  ciasna,  a  kamienista.  I  przez  jakie  ginehe 
hĘj  a  srogie  rozboje  świata  tego  tą  drogą  się  pnszeaa- 
mj,  ifeieby  drogieom  mogło  zadrżeć  pod  kolany.  I  jako 
jeat  necz  straszna  ostąpić  albo  na  lewo  albo  na  prawo 
z  tą)  tradoej  a  barzo  obłędnej  drogi  naszej,  a  wżdy  się 
aie  o  tem  nie  pytamy,  ani  się  o  przewodnika  nic  nie 
staramy,  gdyż  żaden  inszy  pewniejszym  przewodnikiem 
nam  być  nie  może  na  tę  zatrudnioną  drogę  nasze,  je- 
dno tenże  sam  któiy  się  nam  opowieda  iż  on  jest  dro- 
ga,  on  jest  prawda,  on  jest  żywot  wieczny.  A  do  tego 
żywota  wiecznego  jeśli  kto  tą  prawdą  a  tą  drogą  nie 
pnści  się,  którą  on  nam  ukazać  raczył,  pewnie  się  każdy 
barzo  omylnie  obłądzić  musi. 

A  tak  trzeba  się  pilno  rozmyślać  na  tę  drogę, 
abychmjr  się  po  niąj  nie  leda  jako  tułali,  a  nie  tam 
szu  gdzie  nas  niosą  oczy,  jako  bvdlę  za  trawą,  a  nie 
mniemaniem  sni  na  leda  czyje  ukazanie  abychmy  się 
na  nię  puszczali,  ale  tam  gdzie  nam  cnota,  rozum,  a 
bojażń  boża  ukaże.  Bobychmy  też  inszym  żadnym  oby- 
esajem  onego  świętego  przewodnika  na  tę  drogę  sobie 
ąjednać  nie  mogli,  jedno  tym  któregochmy  niedawno 
wspominali,  który  jest  prawdziwa  droga,  i  prawda,  i  ży- 
wot wieczny.  Albowiem  wszak  widzimy  rozmaite  narody 
i  sten^  ludzkie,  jako  się  po  tej  drodze  sznurują  a  pra- 
wie się  ślizają  jako  kozy  po  lodu,  strzeżyż  się  aby 
cię  ktory  za  rękaw  nie  uchwycił,  abyście  oba  nie  padli. 


Bo  poBpoIieie  kto  się  prMiime,  rad  się  drDgiego  łapa, 
i  obadwa  bywaj-j  na  Biemi.  Albowiem  dic  nas  nie  nwo* 
dzi  naBnaduiej  z  tej  poczciwej  drogi,  jedno  omylne  ł<^- 
warzystwo  a  ich  obłudne  przykłady  i  obyczaje.  Ale  ji 
tobie  radzę,  gdy^.  widzisz  ii  się  po  tej  drodze  tnlas^ 
takiego  towarzystwa  i  szukaj  i  uływaj,  jakiebyA  roztt* 
miai  ii  się  nie  błąka  leda  jako,  ale  iż  wżdy  wie  i  ro- 
zumie po  części  o  tej  drodze  swojej.  Bo  wiem  Łe  tft 
często  widaez,  iż  kaida  droga  z  miłem  towarzystwem 
i  wdzięczniejsza  i  weselsza  bywa.  Ale  jako  się  wszyscy 
poczną  błękać,  już  nie  mote  być  smętoiejsea  rzecz,  2e 
czasem  jako  wilcy  gdzie  w  lesie  obledz  muszą. 

Albuwiem  jeśli  się  puścisz  z  niewiadomą  a  z  nie- 
jiotrzebną  zgrają,  toć  będą  niepotrzebnych  dcie^ek  we; 
die  Bwej  mydli  wiele  ukazować.  Jeden  cię  zawiedzie  J8- 
tlną  ścieżką  do  łakomstwa,  dmgi  drugą  ścieżką  dd 
pychy,  trzeci  do  gniewu,  czwar^  do  obżarstwa,  do  opiP 
Btwa.  Ukażeć  na  onej  ścictcze  wielkie  rozkoszy,  wiel- 
kie krotofile,  jużby  ty  mDimal  żeś  dobrze  zawędrow^ 
i  juźbyś  tam  warstat  swój  rad  przystawił,  ale  wien 
mi  iż  eię  omylisz.  Bo  najdziesz  tego  wiele  co  się  z  wien- 
chn  pięknie  świeci,  ale  wewnątrz  będzie  barzo  okop- 
ciało.  A  tak  trzeba  się  pilnie  iście  na  to  oględowa^ 
abychmy  w  pcśrodku  jasności  nie  tułali  się  po  ciemno* 
ńciach,  a  iżbycbmy  tak  w  południe  nie  błądzili,  jako  1 
o  północy. 

Albowiem  chceszłi  krJtkiemi  słowy  wiedzieć  kto  H 
drogą  naprościej  chodzi  a  nigdy  nie  błądzi,  iścieć  ża- 
den inszy  jedno  ten,  n  którego  jest  rzecz  nałepsza  cnotii 
a  bojaiń  boża,  a  rostropnd  kfiżdej  rzeczy  oważenie,  ft 
u  którego  jest  rzecz  nagorsza  żywot  swowolny,  sprosńyj 
a  wszeteczny,  a  kto  go  bez  poczciwego  rozmysłu  a  ińt 
bojażni  bożej  ustawicznie  oie  ażywa,  Bo  kto  już  sobie 
świat  i  z  jego  omylnemi  przypadki  lekce  poważy,  a  nie 
da  mn  się  ni  na  czem  z  tej  poczciwej  drogi  swej  owieśi^ 
ten  pewnie  już  będzie  miat  onę  wdzięczną  nadzieję  prze- 
wodnikiem, która  mn  prawie  z  nrzędu  niebieskiego  gro- 
dn  będzie  dana,  iż  się  uigdziej  a  nigdy  z  swej  poczoi' 
wej  a  potrzebnej  drogi  obłądzió  nie  będzie  mógł.  Albo- 
wiem kto  tego  nie  ma,  jut  oielza  jedno  zawżdy  obłą- 
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diió  aig  miin^  a  sawidy  w  niebeipiecieABtwie  wielkiem 
^7^  J^S^  satrwotona  być  musi.  Bo  jcśH  takiema  eo 
I  mesaezęBcia  nietre&ego  pnypadnie,  jnt  się  sawi^ 
trwożyć  a  omylnie  wahać  miiri.  Jeśli  tei  nań  pnypa- 
doą  jakie  poe&aehy^  joż  jako  koza  od  wilka  przej^o- 
Bona  sawidy  się  trwożyć  njnń ,  a  nigdy  wesołego  ani 
Impiecznego  euuin  mieć  nie  może.  A  kto  tego  nie  ma, 
t  juo  mole  nędzniejszy  człowiek  być  na  twieoie^  i  ja- 
ko się  w  swcrj  obłędliwości  nstawicznie  tołać  nie  ma? 

Kto  je$ł  prawie  błogosławiony  ^  a  prawą  drogą  chodzi. 

A  tak  niech  się  chlubi  kto  chce  czem  chce,  ale  się 
taden  prawie  błogosławionym  zwać  nie  może.  Albo  kto- 
by  chdid  się  chlnbić  iż  po  tej  drodze  bezpiecznie  cho- 
dzi? Jedno  ten  kto  w  szczerości  cnoty  swej  pięknym 
nmmem  ozdobiony,  w  stałości  mocno  postanowiony, 
nadsiąją  nieomylną  ntwierdżony,  a  który  żywota  swego 
oadolmego,  pomiernego,  poczciwego  a  spokojnego  za* 
widy  z  wes(demi  a  z  bezpiecznemi  czasy  nżywa,  nic 
się  nie  l^sjąo  szczębcia  ani  nieszczęścia  i  wszystkich 
przypadków  świata  tego,  mając  tę  wiarę  i  nadzieję  za- 
pdną,  że  jest  mocnem  królestwem  pańskiem  zewsząd 
ogarniony  i  pewną  strażą  opatrzony,  który  sobie  przy- 
siek rzeczy  nic  nie  waży,  tylko  ie  sobie  na  pamięć  a 
na  ćwiczenie  rozmyśla,  przyszłych  się  nic  nie  lęka,  a 
wszystko  co  przypaść  ma  Panu  Boga  poracza,  a  tema 
wżdy  roztropnie  zabiega  kędy  może,  aby  się  to  co  ma 
być  złe^  w  lepsze  obróciło.  Terażniąjszych  z  bojażnią  bo- 
żą a  z  poczciwą  na  wszem  pomiarą  zawżdy  a  z  wesołą 
myślą  ni^wa,  samnienie  przeźroczyste  ustawicznie  w  so- 
bie czige  i  rozumie,  przyjaźni  poczciwąj  a  sobie  równej 
o^ywa.  Aczci  i  to  mędrcy  za  niepoślednią  rzecz  poło- 
żyli, kto  się  może,  jeśli  mu  to  przyrodzenie  dało,  i  za- 
Mym  ludziom  podobać,  przyczyny  do  złego  zachowania 
nikomu  nie  da,  prawa  ani  żadnej  niepotrzebną)  burdy 
się  nie  strzeże,  śmierci  ani  żadnej  przygody  się  nic  nie 
lękai  a  tego  co  czas  przyniesie  a  co  Pan  Bóg  nań  prze- 
jNiśoić  będzie  raczył,  zawżdy  z  nieuniosfa|  myślą  czeka, 
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a  nio  Bię  przed  tern  nie  trwoży.  Kozezoaj^e  to  sam,  je- 
ś)i2e  to  nie  jest  właśnie  biogoslamony,  a  jeftli  nie  oho- 
dzi  prawemi  a  oieoblądliwemi  drogami,  po  tycb  gtacbyeh 
leeiecb  obłędnego  dniata  tego. 

A  wszakoi  kto  się  chce  prawie  błogoatawionym 
Evać  albo  różaniec,  tedy  się  to  nietytko  na  jego  sap 
mego  OBobę  albo  Błan  rozumieć  ma,  ale  mu  to  od  niego 
zalatywać  jako  wdzięczna  wnnia  z  kiłsztoirnej  apielu 
jakiej  na  wsze  strony  szeroko,  iiby  się  to  oietjlko  je- 
mu Bameran,  ale  i  innym  rozlicznym  stanom  i  r/.eczy- 
poppolitej  przygodzilo, 

—^  ,,  Ubogi  w  dtiekti, 

■^  '  Albowiem  poćci  sobie  u  Metemsa  świętego  w  T' 
roKd.  jako  Pan  Bóg'  eiłowidca  prawią  błogoBławionc^  , 
zd'ihić  a  przezywać  raczy,  i,  jakie  ma  M<igi'i»lawicństwKi 
pr/yczyfa,  wspomina jąc  napierwszo  btigosławiefistwo, 
it  to  jest  błogosławiony,  który  jeit  nbogi  w  dv(A«.  Mie 
mnieiDtjie  atń^ó  ta  Pan  poczciwie  a  pomiemic  zabazo- 
wał  vtyvm&  dobrodziejstwa  Bwego  od  siebie  bojnie  na- 
danej, gdył  Dam  ziemię  ze  wseyetkieini  Iwgactwy  jej 
dał  pod  potlnszeAstwo  nasze,  abyełtmy  jej  dziękując 
jema  a  w  bojaini  jego  poezeiwie  a  pobożnie  ntywali. 
Ale  ilbychmy  byłi  ubodzy  w  diioba,  t«  jest  abyebfliy 
tych  skarbów  ziemckieti  nlywalt  skromnie,  poboCnis, 
poczciwie,  nie  nadymali  jako  hardzi  djabli  paszezek  nra- 
ioh  na  skazf  a  na  upadek  bliinich  swoich,  nikim  nfe 
gardsili,  nikogo  sobie  lekce  nie  watyli,  owszem  komn- 
bycbmy  mogli  t  tego  dobra  nam  darmo  nadanego  wspo- 
magali, ratowali,  a  wszem  się  poczciwie,  skromnie,  b  po- 
bożnie zachowali,  krzywdy  swtj  npomie  się  nie  mioili,  a 
jako  Pan  apostołom  swoim  powiedzieć  raczył,  it  ito 
między  wami  ttędzie  nazacniejszy,  niechaj  eię  czyni  ja- 
ko słaga  wszystkich,  albowiem  tej  zwierzcfanodci,  a  tef 
nadętodci,  a  tej  daremnej  szarej  pychy,  tylko  pogani  a 
Indzie  niewierni  chociaż  i  cbrześciaAscy  nływają  a  oa- 
Uadnją.  Takie  łe£  ty  czyń  mój  miły  bracie,-  a  iwht- 
ascza  jaż  w  tyiA  swyeb  doskonakzych  cusieeh  będąe 
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postauowioi^y  tedy  to  UogoslawieńBtwo  pierwsze  pe- 
wnie onągmess  i  bodziesz  go  z  rozkoszną  my&Ią  nly- 
wał,  00  takiemn  Pm  obiecuje;  ift  twoje  b^izie  kró- 
lestwo niebieskie.  Patrzajże  jako  ta  za  barzo  małą 
powieiigg^otć  przyro.dzeiiia  twego  wielki  kienot 
od^giuesz  s  obietnice  pewnej  pańskiej,  a  przedsic  i  sła- 
wf  i  od  wszech  zachowanie  tn  jeszcze  na  świecie  sna- 
dnie od  wiela  osób  nmnoj^sz  i  postanowisz  sobie. 

Gehy. 

Słnohąjte  drogiego  błogosławieństwa ,  któreć  Pan 
obiecować  raczy,  jeśli  będziesz  cic^y,  skromny,  a  na 
wisem  pomiemy  w  sprawach  swoich .  ii  ci  Pan  obieeąje 
dać  poaieśó  ziemig,  i  ntywać  hojnych  skarbów  jąj..  Toć 
tei  :ta.  tiaeba  roznmieó,  ił  nietylko  to  jest  eicby,  co 
^Iko  w  kąde  milcząc  leły,  a  ni  naes  dobrego,  ani  la- 
ametOf  ani  Bogo,  ani  rzeczpospolita  przy  godzić  się  nie 
Boie-Ale  to  jest  cichy,  który  w  oichośd,  w  skromności, 
a  w  nadobnej  pomierzę  wsq^tki  rzeez^  swe  sprawi^e^ 
i  Indsom  i  rzeczpospolito)  słaży.  Bo  najdziesz,  drugiego 
ecr  nie  omie  inao^j  mówić,  jedno  jakoby  mu  rc^ta  kij- 
cie  a  mby  pirzcbf^,  ano  taka  postawa  i  sprawa  ni 
■aea  mf  dolnego  nie  przygodzi,  a  wszystko  ly^ąj  aa- 
tnfdaiy  mili  ka  końcowi  przywiedzie.  Bo  cichy,  skromny, 
a  loawainy  cdowiek  więc^  s|»awii6  i .  postanowić  moke 
0B%  nadobną  a  nkładną  skromnością  swą  za  godzinę, 
rai  pirzehalec  za  cały  dzień,  a  lycblej  jeszcze  powar 
dzi,  nuU-  ka  dobrema  końca  przywiedzie,  gdy l  mędrca 
powiadają,  iż  łagodne  słowa  uśmierzają  każdą  popędli- 
wość.  A  tak  taki  człowiek  w  pięknej  skromności  posta- 
nowiony, i  sobie  dobry  może  być  i  ladziom.  Bo  sobie 
zachowanie,  i  sławę,  i  błogosławieństwo  ta  od  Pana 
obiecane  qednać  snadnie  może,  a  między  Indżmi  po- 
kój, vgodę,  miłość,  oną  skromością  swoją  snadniej  po- 
stanowić mot^i  niżli  ów  klekotacz  apomy,  któiy  i  sobie 
wzgardzenie^  i  ladziom  zatradnienie  rychlcy  ^edną  niż 
eo  dobnio.  .  ',  ,. 
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tśteic^^i^dko'  będtte  poiiie8iliiofy/''Nicr  liihfliiunM  aby  ta 

Pan  t^  od'  ffiebto  pott^ifeboi^;'  abyft  "zairt^  'iMni^tti 
a  ponurej  postawy  nżywał,  gdyż  nas  Salomon  apomina, 
abyśmy  z  wesołą  a  z  ochotną  a  wszakoż  z  pobożną  a 
z  poczciwą  myślą  nżywńl^' dobra  swego  od  Pana  nada- 
nego,  powiedąjąc :  ii  frasowny  dnch  wysnsza  kości.  A  je- 
a&ij  VvA  B^iś'  M  nief  BlDętek  iatd  albor  pnygodę  za 
^ecb  twój  przejmśció  raczył,  abyd  to  skromnie  a  cier- 
pliwie znosił;  a  ze*  wszystkiego  abyś  dziękował  Pana 
Bwemn.  Nie  tak  jako  ów,  co  gdy  mu  gię  co  nietrefnego 
trefi,  ;tedy  wszystko  djabłom  przyczyta  powiedając:  Al- 
boó  mię  ta  byli  djabli  na  ten  czas  przynieśli,  alboA  to 
djabii  na  knię  przepuścili.  A  też  nie  darmo  ona  przypo- 
wieśó  nrosła:  Iż  przygoda  nigdy  sama  nie  przyjozie, 
albowiem  koma  ją  porticzasz,  ten  ci  jej  jeszcze  przyepe- 
ny%  Dmgi  więc  wiatrom,  gradom,  wodam  łaje,  wsMyst- 
ka  powiadając:  Alboć  to  na  nas  djaUi  przecnśeili.  Ale 
gdy  ty  w  onej  cichości  a  skromności'  swojej  wszystko 
znosić  będziesz,  tedy  i  sobie  i  ludziom  dobrze  uczynisz, 
bo  się  nie  umęczysz,  nie  ufrasiyesz,  nie  ubolejesz,  i  dru- 
gim dobry  przykład  podasz^  iż  się  takież  w  swych 
przygodach  sprawować  będą.  A  joi  masz  pewną  obie- 
taicę,  iż  prędko  masz  być  pocieszon,  i  sowito  mać  lo 
być  nagrodzono. 

(/ofioTiy  krzywdą. 

Patrzajże  czwartego  błogosławieństwa,  komu  i  jako 
Je' Pan  obiecować  raczy,  powiedając,  iż  to  są  błógosła- 
^eni,  którzy  łakną  a  pragną  sprawi^Kwoici>  albowiem 
oni  będą  nasyceni.  Nie  mnimajże  też  tu  abyć  Pan  tot- 
kazował  dobrowolnie  każdą  krzywdę  derpiećr,  aei  en 
sobie  każAł  pomstę  tostawiye,  ale  pragnąć  a  łaknąć 
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gpmwiedlt woW y  ta  jest  tem  jtj  snkać  'skromnie,  po- 
aiande  a  poeidwie,  gdne  mamie  ma  byi  Maka&a,  a 
me  Bildć  M9  nigdjr  iadnej  krsywdy  swej  z  opornej 
utAH  9W^,  oprócz  porządku  eęrawiedliwoici  od  Pana 
na  twieoie'  pomnowionef .  A  gdziećby  eo  na  niąj  zeodo, 
pnrnoai^  kiiywdf  iwą  onc  łaioaną  w  opiekę  Pann  swe- 
mn.  'Tli  dopliito  pewnie  wiedz,  fte  się  on  prędko  po- 
bM6  b^iie  omiał  oną}  krzywdy  twoje),  chocią)  go  o 
to  prarió  nie  będziesz,  a  owszem  skromno  cierpiąc,  nic 
iłegO'ide  będziesz  myMił  onema  sprzedwnikowi  swemn. 
A  e6i  ei  i  tego  aroicie?  Poczciwa  sława  i  prędsza  na- 
groda. Bo  lychlej  aewalczy  poczciwego  człowieka  skro- 
mne milczenie  kaidego,  niźb  onego  darmoswara  wsze- 
teeme  a  npome  słowa.  A  co  ktema?  Pewne  błogosła- 
wieństwo od  Pana,  tak  ja((o  sfyszysz  iż  prędko  będziesz 
pocieszeń  i  oasycon  sprawiedliwości  swojej.  A  zwła- 
Mosii  iH  to  wszysdLo  stateeznemn  a  szedziwemii  wiekowi 
iadobdid  'pryfstol  i  kafcdemn  poczeiwrain  cdowiekowi 
skmmtóśd  a  poeidwa  pomi^oAć  w  kaidych  sprawach 
twoidL 

MUosiemy. 

Słnchajłe  dalej  co  piątemu  Pan  ołńecowai  raczy, 
pa^edąjąc ,  it  błogosławiony  miłosierny ,  albowiem  go 
bBi  pewnie  miłosierdzie  ogarnie.  O  wielkai  to  obietnica 
a  nfepo8p<dity  skarb  tego  jiako  słyszysz  miłosiernego 
sdo wieka.  A  wszakoi  nie  jednoć  to  jest  miłosierny,  co 
flUeba  swego  da  nędznikowi,  albo  go  w  dom  swój  pirzy- 
gamie,  albo  przyodzieje,  ale  to  jest  miłosierny,  co  wszem 
mSosiemy,  to  jest,  iż  chociaj  kto  z  przygody  wykroczy 
so  przeciwko  niemu,  a  mógłby  go  sknkłaó,  zdawió^  a 
dorainie  to  w  sobie  znosić  .ł>ędzie,  tu  już  nie  Iza,  jedno 
it  to  jemu  i  sławę  i  odpłatę  przynieść  musi.  Dalej,  gdy 
qny  kogo  uciśnionego  w  sądzie  albo  w  uporze  jakim, 
it  06  ra&je,  iż  mu  pomoże,  o*ż  się  za  nim  przyczyni,  a 
zwbJBZCza  takiego  który  sam  sobie  4)omódz  nie  może. 
Także  teł  potrzebnemu  a  upadłemu  człowiekowi,  kędy 
go  moie  nMlą  i  pomocą  swk  jaką  rataje  a  podpomoie, 
tak  jako  to  jest  w  wtórych  ksiiggach  o  rozlicznych  do- 

19* 


S9S 

brodzJ^Btwieoh  szeroko,  napisano.  A  ktema  teł  łiAnąoft- 
mu  alomi  chleba  swego,  i»giegT>  przyodzieje,  smętnego 
pocieszy,  więźnia  ratuje,  choregu  ezetu  mu2e  podpomor 
że.  To  tu  już  słyszysz,  ił  i  wiełn  ludziom  i  sobie  dobry 
być  masi.  Bo  sobie  stawę,  i  to  błogosławieństwo  pa6r, 
skie  na  wszem  odnicRie,  iż  go  też  w  każdej  jego  przyr 
godzie,  sprawie  i  potrzebie  pewne  miłosierdzie  potka.  A 
ludziom  też  nędznym  a  uci^nionyiu  oną  cnotą  swoją 
wiele  i  rozlicznie  a  bez  szkody  n  truduości  swej  soft* 
diue  pomódz  może.  A  ta  cnota  nadobnie  przystoi  każde- 
mu stAtecznemu  a  poozciwema  człowiekcwi,  a  zwła- 
szcza już  w  dalszych  czaslech  Hwyob  postanowionemu 
i  nadobnie  jej  przystoi  każdemu  naśladować.  ., 

Serca  czystego^  '  < 

Tu  już  dalej  szóstą  cnotę  poczciwego  człowiek* 
Pan  przypominać  nadobnie  raczy,  wspominając,  iż  to 
jeat  błogosławiony,  który  jest  serca  czystego,  albowiem 
tacy  oglądsgą  Pana  Boga  swego.  Serce  czyste  nietylk* 
na  jedno  rozumiano  być  ma  czyste,  ale  na  wszystko, 
aby  było  czyste  a  chędogie  we  wszystkich  rozmydlech 
niepotrzebnych  świata  tego,  aby  sobie  gwałt  czyniło  i 
oko  i  ucho  i  ręka,  aby  tam  nie  patrzyło  ani  stnch^ 
zkądby  snadnie  pogorszenie  i  sobie  i  Indziom  poozo^ 
wyui  nczynió  mogło.  A  nawięccj  ów  pan  woinj 
co  wszystko  obwoływa  złe  i  dobre:  pan  język  nau^ 
To  jest  członek  nad  wszystkiemi  członki  i  nahzko' 
dliwszy  i  napożyteczoiejsKy.  Bo  gdy  się  uda  na  pocft- 
ciwe,  na  poważne,  a  na  przystojne  rzeczy,  jaż  nie- 
masz  nic  pobożuiejszego  a  potrzebniejszego  na  Świecia 
Ale  gdy  się  tei  nda  na  wszeteczne  a  niepoozeiwe  epm; 
wy,  jat  też  niemaaz  gorszego  kata  nm  wszystko  skwlft- 
oie  ciała,  jako  jest  ten  dobry  psu.  Bo  jaż  i  oko,  i  neho^ 
i  ręka,  każdy  członek,  gdy  się  on  imię  jako  szpak 
w  klatce  szczebiotać,  pogorszyć  eię  mnsi.  A  tak  tśt 
darmo  ta  Pan  wspominać  raczy  serce  czyste,  gdyi  MP- 
ce  jest  jako  wójt  wszystkiego  ciała,  które  inne  MłosM 
wszytki  anadnie  nspokqić  moie.  Bo  gdy  w  swym  roą^ 
myilii  teroe  ozyste  wuysttę  owalnie  a  roatropnis  pot 
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atenowi^ioft  inśe  erionki  jako  kmioftowie  albo  ngro- 
doibskowie  to  wtiystko  spmwować  111110x4,  00  hn  on 
w^t  Todcate.  A  cdt  z  tego  taU  osłowiek  osiKnłe?  Oto 
pokó^  i  od  wssech  miłoAć  a  błogo8ławieA8two.  A  cót 
inigiego?  Obietnicę  pewna,  ift  oozy  jego  pewnie  oglą- 
dają Fana  Boga  swego.  A  to  jeet  rsecs  pewna ,  gdyt 
I  serea  ezczerego,  czystego,  a  wiernego,  wsaytU  inne 
eaoty  snadnie  pochodzió  muszą. 

Padfie^MS. 

Patrzcie  siódmej'  cnoty,  którą  tn  Pan  przypominać 
mmjt  it  to  są  błogoeławieni,  którzy  są  skromni  a  spo- 
kojm,  albowiem  ei  synmi  bołemi  będą  wezwani.  A  ła- 
eitekim  językiem  zową  je  pacifiei,  id  est  paeem  fad- 
mUe8j  to  jest  pokój  czyniący  na  ziemi.  Bo  nie  dosyóei 
jest  na  tera  ii  kto  sam  jako  szczarek  w  kącie  spoh 
kcgem  dedzi ,  a  ni  nacz  się  dobr^o  nie  prrf goozi, 
de  0Q  zdaleka  przegląda  pokój  rzeezypospolitef ,  a 
O  nim' radzi,  a  oA  się  stara,  i  inne  k'temn  praywo- 
dzL  Pnegląda  tet  zasię  pokój  między  ladźmi,  mię* 
d^  stany  ^  zkąd  rosterki,  Uopoty  a  rozliczne  nie- 
Mski  ros^,  a  czasem  się  i  krew  rozlewa.  Albowiem 
kto  inRgląda  pok^irj  rzeczypospolitej,  silnego  się  to  go- 
qioaimtwa  imie,  ii  tema  zabiega  jakoby  się  krow  nie- 
fnnna  nie  lała  po  ziemi,  a  jakoby  głos  krzyczący  nie 
loeiid  o  pomstę  do  Pana  Boga  swego.  A  na  to  aby  nie 
M  ndiiiion  nędznik  rozUcznemi  w^dartki  A¥ńata  tego. 
Mjy  to  jest  prawie  błogosławimy  i  a  Indzi  i  n  Boga, 
ii  weaas  saUega  zac^ętyin  a  pnEysriym  przygodam  oj- 
swojej,  tedy  i  smwę  ooniesie,  i  samfte  też  tegot 
pospołn  z  innymi  niywie,  i  błogosławieAstwo 
odniesie.  Takie  tei  gdy  widzi  jakie  zabnrze- 
aie  a  niepotrzebne  zajAcia  między  róinemi  stany,  tak 
o  granty  jakie,  jako  i  o  inne  rzecsEy,  a  moie  temn  za- 
Mrfad,  a  moie  to  słosznie  pohamować  a  skromnie  po^ 
stsflowid.  A  to  wszystko  nadobnie  statecznemu  a  po- 
stanowłonemn  wiekowi  przystoi,  a  wierz  mi  ii  też  to 
firn  leda  eoota,  a  nie  leda  poozciwa  sprawa.  Bo  ztąd  i 
aseiiowanie,  i  sławę  sobie  snadnie  przynieAć  moie,  i 
OBjm  tnddom  wdzięczną  posłogę  nesyni,  i  nie  Ma  npo- 
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minki  a  kleno^  ta  to  odniesie,  albowiem  synem  bo* 
tym  pewnie  wezwsa  będzie.  A  wierz  mi  ii  to  będzie 
ayn  zaonego  doma,  nie  trzeba  ma  się  będzie  aai  herby, 
ani  innemi  ^rtnły  zdobid,  dosyć  jeHt  ii.  zostanie  tegp  ' 
Paaa  synem,  który  i  wszytki  herby,  i  ws^tki  tytnlj'  ' 
samoiDiejszym  królom  wedle  woli  ewoJEg  rozdawa, 
jako  jedno  raczy. 

Uciśniony  dla  aprtfwiedliwoici. 

Ostatecznie  Pan  błogosławieństwo  t«m  tawięzai 
raczył,  ii  to  będzie  błogosławiony,  który  będzie  tAer* 
piał  nciAnienie  dla  sprawiedliwudci.  A  Łn  dwoję  spran 
ffiedliwość  Pan  połotyć  raczył.  Pierwszą  ziemską  a  po- 
spolitą, którą  mało  wyiej  mianować  raczył,  a  tę  ta 
zda  mi  się  iż  jaż  położył  niebieską.  Albowiem  daU;}  . 
dokładać  raczy,  \t  tulogoslawieni  będziecie,  gdy  wai  ' 
nciskać  a  prześladować  będą  dla  imienia  mojego.  Tu 
jo*  Pan  tej  sprawiedliwodci  potrzebuje,  abychmy  się 
w  wierze  a  w  stałości  swej  nsprawiedliwiU  jemu,  a 
umieli  n  siebie  rozeznać  a  awaiać  sądy  i  sprawiedli- 
woM  jego,  a  dziwne  tptfawy  jego,  a  iibychiuy  się  tem 
nędznemu  a  oł^dnemo  iwiatn  sigdy  nie  dali  owndMi 
a  odhoaii  od  niego,  by  tei  oa  nas  n&więtaz*  tnidńoAci 
i  nawięleie  przypadki  i  neidiiieiiia  laiat^  przypsdlii 
świata  tego.  Albowiem  ałnoług  oo  Id  Pan  aa  to  obieeeł 
wań  nety,  ii  zapłata  takiego  obfita  a  aierożnłierzdna 
będse  na  niebie.  O  widkielk  to  ekarby  a  wicIkie-kleF 
noty.  Albowiem  kto  jsł  zostanie'  pod  tMn  króleitwea 
a  pod  opieka,  a  pod-bt  obifrtnieą  paAską,  jął  go  ł>ędiie 
stńegł  jako  ineniee  w  dtn,  jotiadna  moojeina>ani9ą 
by6  nie  mOie,  aet  lię  na.  okai  jetful'  zmoonić  iaoU,  lUe 
tama  z  swego  razn  apa^  mnti  ka  lekkotei  swojej.  Jut 
riawa,  jni  pokój,  jni  mitoM,  jał  kywot  poczciwy,  jni 
wszywi  enofy  zamnoiyń  się  s  tego  mnszą.  A  jakćtt  ^ 
poczciwy  a  jni  w  lecieoh  awoi<A  noetanowiony  oriowie- 
oze  ^ch  cnót  w.  sobie  stanowić,  farbować,  a  at^te  ich 
cokiowad  nie  masz?  Ano  jnt  oiemasz  tak  nic  szozę- 
UiwHO,  tmogo  ta  jnt  Mtńe  ztąd.  odiierteć  nie  moten; 
Ba  Miwa,  pokóji  paahowaliie,  od  wszech   biogualawioA- 
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vtm^  a  od  Pana,  tak  jako  aljBgjssi  tak  niepnepłaeone 
akiiiĄj  A  klanowy  móiym  rówiua  jpl  aięmaa^  ani  ną 
ąubęliio  api  mk  nemi,.  Bo  jui  będziesz  za  ływota  swego 
takienu  eaotami  ozdobiony  i  n  Boga  i  u  kidsi,  jako 
aaUA  boiy,  Jaż  będEieifB  i  sobie  i  wiein  iioiyni  po^* 
teouy.  t A  ,po  śmierci  a  czegóż  uf  innego  maaa  nadzio: 
wB&f  jedno  ie  pewnie  osiągniesz  ij  wszytki  obiecane 
skarby  a  klęnoty  swoje. .  Uwa^jie  eo  oię  ta  potyka 
w  tteddwośei  .twąj  a  w  statecznych  czasiech  twoich, 
którei  jni  na  wszem  zdobió  a.cbfdołyó  powinien  z  chne»- 
ściańskiąj  powinności  twojej. 

Albowiem  patrząj  jako  enóta  Je^t  eM  dziwnego, 

G^wainagOy  a  wspaniałego ,.  a  prawieby  królawsłdm 
enotem,  a  zaenyc^  Indzi  kosztownym  skarbem  ipo^ 
być  paawana,  A  mUośniki  4we,  którzy  jąj  ijuuUailnją, 
zawidy  .czyni  wesotyn^i,  wspąpiałymi|  ^zpiofsznynu , 
zdiowymii  1  nadohnjie  móniapymi.  Patrz  zasi§  ną  ^  co 
wwfetaezeistwn  pn^słogają,  jeśliie  są  Jkjelij  pn^ią 
weaoUi  prawie  zdrowia  albp  prawie  mmie^i*  Bo  łakom- 
ca  wysuszy  ona  jego  nstawiczna  praca  a  myślenie  Q 
łakomstwie  jego.  A  gdzież  tea  wenołych  a  w4zi9eznyeh 
ciaa*ir:Hśyć  mo^e*  Dannopycha  tei  nno^i  ona  Rawią 
mgtt  jegOj  te  też  ani  diobrej.  myśli^:  ani  dobiyjob  .czą- 
l6w  n^ó  nie  mote.  Ghuiewliwego,  q>o]:aegO|  tak^fe.,  tei 
mew  a  apór.  jego  zawżdy  wymdiić  a  wjn^szjA  musi 
Byaaioa  a  wszeteeznik  ten.  w^y  k$fi  poskaci^  m/9^ti^ 
ka  ty  wota  swego  zaśpi,  a  potein  wspanoszej^,  ijl  ^- 
lf9jS9i  fnebra  w  członki,  napuści,  a  iperełkami  tw^rz  cm- 
dn^*  węgrów  a  eudzoziemęów  w  nos  napmlci,  ą..  dr|h 
giw  iMŚoi  w  się  nalq|ep  a  poteąi  jako  gęi  ną  ific^si^ 
wjf  blediua,  albo  jako  br^wa:  o  świg^rm  Janię  g4y.  z  pala 
psąysł^ąiet  a  brzuch  fobia  nadmie. ,   , 

:  Boi ziemia  tak  złym  jako. i  dobiym  rówak)  i  j^st 
wszystkim  dana,  i,  wolno  kaidemu  wedle-  sw^  jbdaiMa 
laaćaazy  jej  nżywad^  Ale  daleko  fOi  dwa  i^«o  o4  sie- 
hiOfiw  ląj  rozkosay  ui^ania  ^odzą.  Boś  juł,  słyszał 
jako.jąi  dobry,  i  z  jalueńii  ro^szami  używa.  S^s^- 
leś  teik  jakich  tei  piaypadków  zły  ,w  swych  rozt^s^h 
aa^wa.  Aez  ei  się  luddemU:  swe  pbyc^ąjf.  pqidobaji|« 
ale  tjy  00  obierać  masz  cp  jeit  >pszego,  pnVPM^ij.  inę 
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[lilnie.  Ale  radzę  ]di  za  dobrym,  pewnie  się  ni«  orny* 
'm,  a  nie  tmiesieez  się  t  poczciwej  a  z  potncebnej 
drogi  sw6jej.  Bo  eic  ten  zawidy  moai  T"zmyi\»i  na  to, 
coby  ani  sławie,  ani  poczciwości,  ani  zdrowia,  ani  wdzic- 
cznąj  swobodzie  jego  nic  oie  szkodziło.  A  ten  się  dmgt 
zasię  jedno  wala  a  przewraca  jako  kiernoz  w  barloga, 
kiedy  się  drożdży  opije,  a  mało  sobie  odpoozyoąwBzy, 
zasię  znowu  drożdży  szoka.  A  nic  się  na  to  me  roztny-' 
śla,  co  6w  pierwszy  z  rostropnem  uważoniem  w  tern 
sobie  złego  i  dobrego  przekłada. 

Eaide  przyrodzenie  musi  mieif  przysadg  w  sobie. 
Aczkolwiek  to  jest  prawda,  niecbaj  będzie  rula 
aalepiej  nprawtona,  i  napiękniejszą  pszenicą  asiaoa, 
to  nie  moie  być  kiedy  podroście,  aby  się  w  niej  ja-' 
kiego  cbwaatn  co  nie  nkaz^o.  Także  też  ta  szlacbetitf 
rola  tego  Dczciwego  aarodn  ludzkiego,  jestci  z  pnyro^  j 
dzenia  nadobnie  sprawiona,  i  piękną  pszenicą,  to  j«rt 
pięknemi  CDOtami  zasiana,  ale  ten  niosKlaclielny  cliwast 
swawola,  a  rozkoszy,  a  obłudności  świata  tego,  nie 
może  to  być,  aby  się  między  lą  pszenicą  szlachetną 
poczęAci  ukazać  nie  miał.  Ale  jako  Pan  rozkazał:  Plew^ 
cie  kąkól  ze  pszenice,  także  tego  jest  potrzeba,  kto 
w  sobie  ten  nieszlachetny  kąkól  obaczy ,  trzeba  gj 
rostropsie  pleć  a  gasić  gi  w  sobie  rozamen]  a  ro- 
stropnem  kaidej  rzeczy  nważeniem.  Bo  jako  się  zmo- 
Goi,  pewnie  i  onej  wdzięcznej  pszeniczki  niemało  b«- 
dtimifi  może.  Ano  to  wielka  ntrata  nieszlachetnemu 
chwastowi  dać  sobie  taką  szkodę  nczynić,  ktury  się  ni 
nacz  dobrego  przygodzić  nie  może.  Athfiwiera  ozłowifr- 
kowi  poczciwemn,  acz  się  i  takie  i  owakie  przypadki 
vf  nim  mieszać  ninszą,  tedy  nie  nie  jest  potrzebniej- 
szego, jedno  aby  cnota  święta  jako  pani  a  wielka  kr<i- 
lowtt  pospołu  z  mztiuem  wszystkiemu  rozkazowata. 

Bo  patrz  iż  wszytki  zmysły  nasze  barzo  nniosła 
są,  a  barzo  są  ku  każdej  rozkoszy  z  przyrodzenia  pn^- 
chylne.  Patrz  jako  się  oko  kocha  gdy  co  pięknego  po 
swej  mySli  widzi,  a  serce  mu  tego  ińcic  wiernie  po- 
maga. Patrz  jako  się  ncho  cieszy  kiedy  co  piękneiro 
albo  wesołego  słyszy.  Patrz  jako  się  język  kocba  kiedy 
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nm  60  wdsięeaiego  smakuje.  Jako  się  tei  nosek  kooha 
ikdy  lio  jakie  wdsifcme  perAimy  idbo  wonnoid  za- 
leca Takłe  i  rączka  i  notka  kiedy  się  oiego  wdzię- 
emego  dotyka.  A  to  wszystko  mądremu  a  rozważnemu 
nie  nie  ukodzi,  bo  tego  obyeząjnie  a  rozumem  uływa. 
Ala  wazeteesnemu  a  bezrozmyślnemn  kałdd  z  tych  na- 
auiiqasa  reecz  wiele  zaszkodzić  moie,  gdy  tego  niepo- 
mieraie  a  nierozmyślnie  niy  wa.  Bo  mu  z  tego  albo 
sprotoft  utrata,  albo  mama  niemoc,  albo  prędka  śmierć 
unnotyć  się  musi.  Bo  kto  się  rozmyślnie  na  swobodę 
tego  świata  puści,  równie  jako  nierozmyślny  marynarz 
aa  morze,  ani  wie  gdsie  się  o  skałę  otrąci,  albo  w  za- 
wrót wpadnia  Ale  criowiek  rozważny  już  sobie  i  czas, 
i  pnypadek  każdy  wszystkich  tych  uniosłych  zmysłów 
swoidi  tak  uważy  i  tak  ich  używa,  jakoby  mu  nigdy 
nie  ni  na  czem  nie  zaszkodziły.  Bo  ktoć  ohee  niedżwie- 
daim.  albo  wieprza  ułów  ić  a  rozkosz  z  tego  mieć,  pewnie 
tfli  muai  ł>oku  albę  goleni  nadstawić.  Takżeć  też  ten, 
Ite  nierozmyślnie  chce  świata  tego  używać,  także  też 
baka  i  głowy  często  nadstawić  musi.  Bo  tam  i  prędka 
zwada,  i  prędkie  każde  niełiezpieczeństwo  często. a  g^ 
sto  laouuMtyć  się  musi. 

ZabtmĘfUmy  iwiaUm,  maio  tif  na  co  pnygocUd, 


A  nakoniec  każdy  taki  zabawiony  tym  światem, 
kt6iy  epośeiwszy  wszystko,  tylko  jak  błędny  błąka  się 
wk  waieteeznośoiami  jego,  powiedz  mi  jeśUże  się  też 
Uedy  do  czego  dobrego  przygodzić  może?  Bo  ga  ani 
Bogn,  ani  ludziom^  a  nakoniec  ani  sobie.  Bo  już  sam 
oie  aw4|j>  jako  stara  przypowieść^  połowica  djaUowa. 
Aiaż  on  je  kiedy  chce,  albo  śpi  kiedy  ehce^  albo  idzie 
tna  gdiie  dioe?  jedno  tam  gdzie  go  czas  a  swawola,  a 
iwowolne  towarzystwo  zawlecze.  Azaż  się  też  Bogu 
w  00  przygodzić  może?  A  on  go  i  do  roku  czasem  nie 
irspomoie,  a  pewnie  drugi  i  owę  pospolitą  modlitwę 
eo  ją  pacierzem  zową  nie  wiem  aby  unuał.  A  w  kre- 
dzie tun  dalej  nic  nie  wie.  jedno  po  Piłata,  pewnie  o 
grseeb6w  odpuszczeniu  ani  o  wiecznym  żywocie  nic 
tiB  wąfM,  tiftką  że  się  widy  mikrnememi  uei^nki  cza- 


sem  &t  do  półoocy  zabawi.  Hut  jeśli  się  tet  indzioni' 
w  co  przygolizió  moie,  patriaj.  Azaż  co  pofai^zić  umie? 
bo  jest  siiny  proknrator.  Aeai  kogo  ctem  rataje  albg. 
koDtu  pieoiędzy  pożyczy?  bo  chłop  zawidy  przy  grosza. 
Azat  on  rzeczy  pospolitej  eo  poBluiyó  może?  albo  sobici 
widy  jak%  pamiątkę  adzialać  matę.  bo  silny  filozof 
Azai  jiłkiego  słusznego  gospodarstwa  »łbt>  około  siebi* 
jakiego  porządnego  postanowienia  n^ć  może?  bo  wielki 
sprawca.  Owa  gdzie  go  kolwick  obrócisz,  tedy  jest  pq% 
dobien  ku  owej  nadęta  pile,  co  się  tinoze  od  ściany  d* 
ściany  kiedy  za  nią  nzaieńcy  biegają. 

Przyjdzieli  też  jaka  potrzeba  rieczypospolifej  a  weót 
się  przyg;odzi?  kiedy  nie  wie  nic,  nie  umie  nic,  nie  widi^ 
nic,  nie  ma  też  o  czem  ani  na  czem,  jedno  biegs  jaka 
zatrwożona  koza  kiedy  ją  wilk  goni  a  b  łasa  się  wy* 
rwie.  A  <)W  pocuciwy,  ćwiczony,  trzeźwy,  rozważny^, 
wżdy  albo  bywał,  alłio  czyt^,  albo  się  zawżdy  międą^ 
ludźmi  pytał,  jni  oebotniejszy,  już  chciwsiy  i  gotowszy,' 
ju*  go  jako  wofn  do  jarzma  pociągać  nie  trzeba,  bo 
się  kn  każdej  potrzebie  »um  jeszcze  kHemn  wpraszaA 
będzie.  A  tak  wielka  to  jest  rzecz  kto  swe  pocmwe 
czasy  a  przeminęłe  łata  rozważnie  a  rostropnie  wycbo?. 
wa  a2  do  szedziwości  swojej.  Eq  której  gdy  jtiż  prze- 
dzie, miło  mo' it  Je- BobieWspoDUBB  «  praed  s9e\oÓKy 
przekłada,  i  jażby  go  mosiał  jaki  wstyd  w  oczy  kłoo, 
wipóBionąwiny  ozasy  bi*6  poczciwe,  jeUiie  ja  «  sta- 
teeznyni"  roiinyAle  a  wi  BtaBaĘJ  powadze  wytnrał^ 
aby  mi^ 'starośó  swą  podarć  na  JBkie'waEet»eiiie  a  złe 

obyczaje.'       ■  ■    ■  ;...■• 

■  '     I        -      ■  ■   ;  ■    .-       '       u.,n 

'    Poidaing  ttóm  nicM^MMainaoion  bj/^  ni€  moie.     ■  i.> 
■■'■■■  .,.,■,  „        „, 

"Albowiem  pocadwy  a  rozważny  criowiek,  aaefoar 
zawtdy  wspaniate^,  jest  podobien  ks-onemn  piękoeiMi 
dnewa  -  między  drotiną  szeliną  Bł^ącema>  na  kt<^r«ii-i 
ptaoy  się  gitietiłzą,  i  pszczoły  oeiadi^ą,  i  pod  niem  ńf 
rozUczne  zwienęta  cbłodzą,  i  na  wiele  rzeezy  prsygodai 
się  może.  Ale  tiaszy  szeltnarze  i  niozemtl  aiętue  ^ 
dz%  i  m^o  ich  nmć,  i  w  niwecz  się  obracają.  Bo  Bi| 
jot  ów  i^rstracho,  ani  iadłUgo  niebupieoseAstfn  a» 
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boi|  a  0017  swcge  w^górę  zawidy  jako  jeleń  rogi  pod- 
non,  waiędy  maesny,  wszędy  isławny,  szcięśeie  n  mego 
jako  v(q  pszczoły  który  gdy  do  kogo  pnylecA^  wolno 
mn-sarię  i  osieńó  i  odlecieć.  Dobra  swego  od  Boga  na- 
danego poczciwie  ntywa,  ani  ńę  z  Diem  nie  kurczy,  ani 
to  tet  mamie  rozprasza.  Bo  aoz  to  jest  prawda,  ii  nie 
jest  taki  iadny,  gdy  ma  co  przypadnie  od  szczucia,  aby 
go  to  miersieó  miido,  ale  tego  róftuo  jat  od  innych 
otywa,  bo  pobożnie,  poczciwie,  a  z  bojatnią  bota,  a 
tam  to  obraca  gdzie  ma  być  słasznie  obrócono,  nie  tam 
gdaiiKby  tego  potem  z  pośmiecbem  ladzkim  a  ze  złą 
dawą  i  z  lekkońcią  ażyć  miał. 

Albowiem  to  jest  prawda,  it  zawtdy  lepiej  jechać 
na  konin  nitli  piechotą  iść.  Lepiej  mieć  białą  kosznlc 
■JtK  bmdną.  Lepsze  zawtdy  wino  nit  woda.  Takte  tet 
bdtdy'  troli  się  dobrze  mieć  nitli  tle.  Ale  katda  rzecz, 
aakonieer  i  bogactwo,  gdy  go  kto  tle  a  niepomiernie 
atywa,  -  tedy  się  zawtdy  w  gorsze  nit  w  lepsze  obrócić 
mdte.  A  wszakot  wspanii^  a  poczciwy  nmysł,  chociaj 
na  róimą)  rzeczy  przesłanie,  przedsię  on  pomiemcg  ma- 
jętności 8wq  zawtdy  z  wesdiszą  myślą  atyć  mote,  oitH 
bbgaciy  albo  łakomiec,  albo  firasówny^  albo  tet  mamie 
otntny.  Albowiem  wszystko  mu  równo,  wszystko  mn 
zielono,  a  wszystko  ma  za  jedno,  co  mn  kolwiek  od 
szczęścia  przypadnie,  tak  złego  jako  dobrego.  Bo  jeśli 
dobrego  co,  tedy  tego  pomieraie  atywa,  i  pomieraie  się 
z  tego  cieszy.  Jeślite  tet  eo  a^ego,  tedy  ona  stateczna 
a  powiEdite  myśl  jego  nigdy'  się  ni  ocz  zatrwotyć  nie 
mote,  tylko  czeka  z  nadzieją  eo  Pan  Bóg  dalej  będzie 
ezynić  imozyŁ  Bo  wie,  it  jc^li  zachowa  friarę  a  stałość 
swą  ku  Pann  swemn,  it  kn  lepszemn  końcowi  wszystko 
nwtdy  obrócić  oinie  kiedy  raczy.  A  jako  Dawia  gdy 
go  Absalon  syn  własny  chciał  z  państwa  wygnać  nic 
się  nie  zatrwotył  ani  się  z  tego  zafrasował,  powiadając: 
It  najdzie  Pan  zawtdy  drogę  do  tego,  jeśli  mię  na  mcm 
sieJBen  zostawić  będzie  raezyL 

Bo  patrz,  gdy  hetman  jaki  zaony  po  jakim  sła- 
wnem zwycięstwie  więtnie  wiedizie,  dzii^  przed  nim 
ti>cz%'  ehon^gwie  niosą,  nie  mote  być  aby^z  tego  wiel- 
kicg  radości  n^  nie'  miał.  {Ody  się  tel  sasię  potrafi 
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i2  DIII  wojsko  poraią,  takie  dziata  i  chorągwie  pobiorą, 
nie  może  to  być,  sby  też  wielkiej  iałości  z  tef^o  ta- 
jemoej  mieć  nie  miat  A  wszakoi  jednak  obojga  tego 
tak  na  jaśoią  nie  akaie,  jako  władnie  oa  umyśle  ma. 
Bo  jeśli  ino  wiaBZDJą  za  zwycięstwo,  tedy  )t)Qknie  > 
ptimiemie  powiodą,  iż  nie  ja,  alf  Pan  Bóg  to  aprawiń 
raczył.  Jeśli  go  tei  ż^oją  po  przygodzie,  tedy  sobio 
przedsic  dobrze  tnszy,  myśli  zatrwożonej  nigdy  nie  oka- 
że, powiedając:  Iż  kto  na  koniu,  ten  pod  koniem  csa- 
sem  być  musi,  t;>k  była  paiiska  wola  za  grzechy  naste, 
ale  kto  zaamneił,  dali  Bóg  to  w  rychle  oglądamy,  ił  za- 
Bic  pocieszyć  będzie  nroiał 

Także  też  stateczny  a  poczciwy  człowiek,  i  t  szczę- 
ścia i  z  nieszczęścia  nigdy  się  leda  wiatrowi  unieść  nie 
da,  wszystko  mu  równo,  a  zawżdy  Bobie  ))<.d%c  dobrą 
nadzieją  utwierdzony,  dobrze  tnszyó  mnsi,  a  zawżdy  bes* 
piecznych  a  wesołych  używa  czasów  swoich  Albowiem 
to  jest  poważnemu  nauczeiwBzy  przypadek,  aby  około 
niego  wszystkim  sprawom  jego  cnota  z  rozumem  rozka- 
zowt^a,  a  iłby  on  wszystko  opanował  około  siebie,  a  Ła- 
dnej rzeczy  aby  się  nigdy  opanować  nie  dopnściŁ  Albo- 
wiem cnota  ii  jest  z  niet«,  zawżdy  też  jako  niebo  w  koło~ 
się  toczyć  musi,  opatrując  w  każdym  poczciwym  staniej 
kto  jej  rady  niywa,  czegobj  zawżdy  poprawić  a  po- 
ohędożyć  miała. 

Altwwiem  ci  tńeszCBOszkowie  co  je  fortnna  opaao- 
wiUa  a  co  je  rozpieściła,  nigdy  nie  mają  nic  pewnego 
a  nie  grontownego  około  siebie,  a  napoly  i  pośmieohen 
o  każdą  się  rzeoz  pokoszf^  A  równie  gdy  co  powa- 
żnego mcą  zacząć,  tak  im  to  przystoi,  jakoby  głnpi  łia- 
wen,  kiedyby  chciał  drewnianą  motyką  twardą  skał; 
łaina^.  Albo  poskarż  któryby  ohciall  twardego  zanks 
grochem  strzeląjąo  dobywać.  Albo  krawiec  coby  chcid 
z  papłwn  opończą  nozynić.  A  przedsię  sobie  lepiej  tastą, 
i  lepiej  sig  im  ich  sprawy  podobną,  niżli  tyd>  pomier- 
nycn  a  nważnych  Indzi.  I  owszem  jeszcze  z  ich  itanów 
i  z  ioh  żywotów  się  pośmiewają  powiedając,  iż  ci  ni- 
czego dobrego  nie  ażywą,  ani  wesela,  ani  krotofiłe  is' 
dnej.  Ano  by  sif  obaczyli  jeśli  podobne  ioh  krotofile  kO 
tant^  krotofilomj  ze^oaliby  sami,  by  sig  tema  dobru 
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pn^putnorli,  ii  daleko  oni  lepssjreb,  pooMWtą^eh^  i  we- 
selnufeh  botofil  aiywąją,  niili  4w  co  na  apetnonym 
koBWi  po. polu  biega,  a  po  chwili  za  aobą  nogę  wlecse; 
albo  6w  óo  trąbkę  na  szyi  powiesiwszy  w  lesie  niedżwie- 
dnowi  albo  wieprzowi  zabiega,  aliści  po  chwili  z  odar- 
^, bokiem  albo  z  złamaną  ręką,  albo  z  podbitem  okiem 
jediiał  albo  6w  co  się  opiwszy  przewraca,  a  jęczy,  a 
dwft  ^oa  sobie  w  gębę  tka,  aby  co  rychląj  skwarne 
cnium. 

Więoby  kto  rzekł:  A  takie  się  ta  jni  tylko  na  tę 
eaole  ft  lui  ten  pomiemy  iywot  wsqrstko  oglądąiąc^  jni 
niezegoj  dobrego  niyć  nie  mamy,  todyby  joi  lemej  za- 
laieai  albo  Bamadynem,  albo  Kartazem  zostai?  JBo  jeili 
t^lko  na  ten  spokojny  a  na  ten  pomiemy  ^ywot  oglądać 
się  będaiemy,  tedy  jni  tak  mnsielibychmy  obledz  wszy- 
stsy  jako  dzicy  wieprzowie  w  lesie,  ani  do  rycerskich 
neeąy,  ani  do  spraw  rzec^rpospolitcg  joiby  nikogo  nie 
bjlo. 

'Ale  słnchąl,  ii  tn  nie  to  pomiemym  iywotem  zowę, 
aJbgr  się  jni  w  niwecz  przygodzić  nie  mm,  i  owszem 
się  do  kaid^j  rzeczy  więcej  przygodzi  niili  ten  wszete- 
emy,  który  jedn^  zaipi,  drogiego  zabawiony  będąc 
fij^mi  swemi  snadnie  zapomnieć  moie.  Ale  rozwaiąy 
edowiek  jeili  się  nda  na  rycerski  iywot,  tedy  wszystko 
rozmyibaie,  rostropnie,  trzeiwie^  w  kaidej  rzeczy  bacze- 
mem  i  nwaieniem,  około  siebie  sprawuje.  A  nim  wsze- 
taemy,  opiły,  a  niedbalec  oczy  sobie  przedrze,  tedy  joi 
ów  w.s^ystko  nadobnie,  porządnie  około  siebie  postanowi, 
i  biesiady  przedsię  i  krotofile  poczciwcij  lepiej  daleko 
niili  ów  powoli  sobie  niyó  moie.  Aleć  ja  poczciwym  a 
spokojnym  iywotem  zowę,  gdy  kto  w  każdym  stanie 
i  w  kaidąj  sprawie  swej  rostropnie  statecznie,  a  pocz- 
ciwie wszystko  około  siebie  stanowi.  Nie  to  aby  tylko 
miał  próiniyąc  leieć  jako  wieprz  w  karmnika,  albo  pies 
na  śmiecia. 

Ttikie  tei  i  do  spraw  rzeczypospolitej  lepsze  są 
bacznego  a  awainego  cilowieka  trzeiwego  a  zwyczaj- 
nego pięó  słów,  niiU  owego  nikczemnika  a  niedbalca 
co  ido  ani  widział,  ani  tUjeksik,  tylko  ie  swe  czasr  jako 
pąjęeąynę  po  wiatrn  rozpuścili  by  cały  dzień  jako  luukofz 
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na  gumidsie  krokorał.  Bo  ów  ehodąj  nie  z  prawa,  ale 
radą,  pismem,  a  rostropnem  riecty  przyszłych  rozwale- 
niem siła  pocsciwy  człowiek  może  kn  dobremu  rzeozy- 
pciepolitej  postnżjć,  a  mało  nie  więcej  nii  6w  co  piór- 
kiem czii))^k  nastrzępiwgzy,  jako  kania  po  polu  lata.  Bo 
by  lei  byt  i  namęiniejszy,  nic  po  tem,  jeftii  dobrej  spra- 
wy a  opatrzności  nie  będzie.  Bo  nie  darmo  mędrcy  nar 
pisali :  fVuttra  sunt  umra  /oris,  tńsi  sint  eonsilia  domi. 
To  jest:  Próżoo  się  na  polu  wadzisz,  jeśli  doma  nie 
uradzisz.  A  mądr/y  walecznicy  zAwtdy  siwe  a  powaine 
lodzi,  któnty  i  widali,  i  ałychali,  i  czynili,  tedy  ua  lekty- 
kach albo  ca  kolebkach  kaią  aa  wojskiem  wozić,  a  ich 
rady  a  pamięci  używają.  A  tak  pn^tnoć  to  inaczej  sza- 
cować co  nie  jest  rozumem  zafurbowano,  a  cno^  na 
ocel  nie  zakonauo,  trudno  to  słusznie  ma  być  pochwa- 
lono. Bo  dawna  to  jest  przypowleńć:  Dat  deł(ba-a  «ł  , 
eito  fac,  to  jest:  kiedy  co  masz  prędko  czynić,  trzeba 
się  dobrze  rozmyńtić.  Kie  darmu  ono  Alc\ander  wielki 
powiadał,  kiedy  Daryiiea  poraził,  i  miał  w  więzieniu 
matkęjego.  A  gdy  ją  przyszedł  nawiedzać,  by)  te*  z  nim 
Efettion  pan  jego  ra<Liy.  A  ił  był  nrodziwssy  ott  Ale- 
lander,  upadła  u  Dćg  jego.  Potan  się  obaczywssy,  wii;- 
dała  gię  za  to.  Alexander  jej  powiedzikt:  IteA  oio  ^ 
wykroctyła,  bo  lei  to  \est  jako  dragi. Ałeiander. 

A  tak  nieeh  sif  nikt  nie  chlubi  moinońciami  swemi, 
it  się  go  ladzie  boją,  bo  to  stara  przypowieM:  K<^ 
ńę  ich  wiele  boi,  musi  się  tei  on  wielu  bać,  bo  juA  tet 
wsiysey  naA  czyhają.  Niech  się  iaden  nie  chlubi  zaeno- 
Acią  narodów  swyeh,  wszystko  to  nic,  jeśli  się  około  nie^ 
go  sanego  ty  zacności  nie  okazują.  Niech  się  nie  chl«M 
nikt  bogaotwem,  bo  to  wszystko  plewy,  kto  tego  niepo- 
miemie  uiywa,  a  it  o  tego  nie  będzie  cnota  esafiu-ką 
a  rozwn  podskarbim,  tedy  się  to  prędko  jako  dym  albo 
popiół  przed  dom  wysypany  rozleci,  kiedy  go  wieher 
rozpłoszy.  Ale  kto  się  ma  słusznie  chlubić,  ehlabfce  się 
Badobnemi  cnotami,  a  amiej  je  w  sobie  i  miarkować 
i  okazować.  Chlnbte  się  poczdwym  a  poboinym  tywo- 
tem  swoim,  abyA  się  nikomo  sądzić  uii  szacować  ne 
dał,  a  sam  n^  nadobnie  i  każdym  i  z  aobą  o  wszystko 
ntza^dził.  Aoz  to  łtodny  węzri  na  kaidego  saaego  aie- 
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bw  pomady  a  siłm  w  tyofa  dwu  iłowiech  stanj  mędrcj 
HMOdi:  OogmomA  U  ipswn,  to  jest:  Poznaj  sam  siebie. 
A  kto  to  mm,  a  kta  tak  żywię,  ten  się  niech  chlubi,  iż 
w  roikossy  ftywie,  a  s  wesołą  a  s  bespieciną  myślą 
csasAw  swych  nływa. 
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U  mądroić  a  roełrnpnośd  rótne  są  sobie  v)  spratoach 

iwoieh, 

A  tak  roiwainy,  statecmy  a  poczciwy  człowiek 
lawłdy  się  ma  więcej  mądrości,  niźli  tylko  samąj  rostro- 
pnoAci  dzierieć  i  aczyć.  Bo  rostropnoAć  po  łacinie  zową 
jMMbttlia,  a  mądrość  sapientia.  A  o  tę  mimo  wszystkie 
skarby  Salomon  napilniej  Pana  prosił,  kiedy  go  Pan 
ohieoał  wysłuchać,  oczby  go  jedno  prosić  chciid,  tedy 
Ieg0  w  prośbie  swej  dołożył :  Ubóstwa  ani  bogactwa  nie 
d^aj  mi  mój  mify  Panie,  tylko  opatrz  poczciwie  po- 
Ineby  moje.  Ale  daj  mi  mądrość  do  omysłn  mego,  abym 
i  tobie  Panu  swemu,  i  ludowi  twemu  mógł  godnym  sługą 
feyć.  Bo  rostropności  może  użyć  i  kupiec^  i  kramarz, 
ł  kaftdy  rzemieteik,  która  już  z  ćwiczenia  a  z  przypa- 
tro?rania  się  różnym  rzeczam  w  człowieku  bacznym  sna- 
dtaie  samnożyć  może. 

Ale  mądrość  jest  coś  dziwnego,  coś  poważnego,  a 
prosto  jest  z  nieba  dar  t>oży,  która  nigdy  ponuro  w  zie- 
Irię  nie  patrzy  jako  gęś  skubąo  trawę,  ale  bqja  sobie 
w  rozmyśle  poczciwego  człowieka  jako.  orzeł,  za?ntdy 
z  wysoka  upatrując  a  każdy  czas  uważając,  gdzie  co 
przystojnie  do  czego  przystosować  może,  a  na  to,  co 
hiołe  ńa  wszem  ozdobić  cdiowieka  poczciwego.  Nic  a 
BMJ  fortuna,  a  ma  ją  sobie  za  mamkę  a  za  pocblebnicę, 
któn-  przed  oczyma  rodziców  dziecię  pieści,  a  zaszedł- 
szy z  nim  za  węgid»  to  je  uszczypie  albo  usiecze.  Nic 
taft  u  ni^  niefortuna,  tę  sobie  ma  za  wicher ,  który  po- 
okwyciwszy  kęs  śmieci  jakich  a  kęs  się  aawieroiawssy, 


i  I  Acoieciami  w  niweoz  się  obróci,  bo  co  jest  potrae- 
baego  tego  porwać  nie  moite.  Takie  i  nieKSczęiclo  ift- 
wierci  się  troclię  jako  wicher,  i  moieć  czegu  kęs  porwaft 
jaku  śmieci,  ale  o7.ego  potrzebniejszego,  tegoć  porwać 
aie  mtiże,  to  jcet  CDoty,  rozumu ,  a  dobrej  nadzieje.  B9 
jako  on  mędrzec,  co  jedno  w  koszuli  z  pogorzeliska 
uciekał,  gdy  go  ludzie  żałowali  powiadał,  ii  ja  swe  rze- 
czy wszystkie  z  aolią  mam,  jedno  co  mi  była  fortana 
poiyczyła,  to  mi  pogorzało. 

Przyszedłszy   ku   latam    co  ma  poczciwy  mieii  na  piecey, 

A  tak  też  ty  mńj  miły  bracie,  a  zwłaszcza  który 
przyjdziesz  ku  szedziwym  tatom  swoim,  wołaj  z  Salomo- 
nem ku  Panu,  aby  cię  mądrośną  oiebieBką  z  łaski  awri'  J 
opatrzyć  raczył,  boć  już  po  rostropnodci  a  po  biegłoM'J 
dwiata  tego  maiit,  gdyś  jut  ten  krys  pneskoczyt,  gdzieć 
biegłości  potrzeba  było.  Ale  tu  już  tera/  pilno  eię  dziert 
mądrości,  ubyć  to  mógł  wszystko  rozważnie  rozezna- 
co  je  t  przystojnego  a  co  jest  nieprzystojnego  ezedziwo- 
ści  twojej,  gdyż  jut  idziesz  jako  z  dalekiego  pielgrzynt- 
stwa  do  domku  swojego  a  do  odpoczynienia  swojego. 
A  już  się  nie  ćwicz  mniemaniem  ludzkiem  ani  biegłością 
świata  tego,  jedno  się  ćwicz  rozumem,  cnotą,  bijażnią 
bożą,  a  na  wszem  pomiernym  każdej  rzeczy  swej  roz- 
wateniem,  kaiidą  rzeoz  roatropoie  npatriOąo,  kn  któremr 
by  końcowi  shiainie  mi^  być  przywiedziona. 

Wełmiesz  sobie  do  rady  onty  eo  aaprsadniejssc 
pany,  to  jeat  sprawiedliwość,  pomiemość,  pobożność, 
poczciwość,  wspaniałość,  każdemn  nieodmiemią  wian 
a  prawdę.  A  odwieroym  miej  ^awę,  a  prymas  niew 
t>93isie  nad  wszystkiemi  rozum,  a  bojażń  boża  kaocle- 
r«em,  tedy  nigdy  od  słusznej  drogi  spaść  nis  będales* 
mógł.  Już  wszytki  twoje  rzeczy  juko  ono  kmiotowof 
Śpiewają,  l>9dą  jako  złotem  przewijane.  Przytem  też  cus 
kaidy  uważaj,  a  patrz  co  kn  czemn  przystoi,  a  ku  kb^- 
remn  się  końcowi  co  ściąga.  Pnypadkowi  żadnemu  m- 
nosić  si;  nie  dąj,  ani  iłemn  ani  dobremn,  a  bądź  prawie 
ojowiekiflin  a  nie  owym  motylem,  co  leoi  gdzifi  go  wiatr 
ponłeaie.  Bo  ręka  joto  ją  akarezysz,  jeśli  ją  też  nnoią' 


iiflQ«hi  itiA6git>,  tak  #  neifiMIii  jako  i  w  sieMeśpAi, 
lillft^y  ais  ettowiekienl  akaia6  maHi. 

Playtońl  poinawM  nie  po  iiowadi  eiłowidką  ahf 
po  rinwidi.  Boi  takirt  wół  ryeij  jako  i  krową  9SM 
tjikfte  ofMi  midu  jako  i  kakidys,  ale  wtdj  i  oglna* 
pafBiaA  Uedy  tańdoa  na  wilka^  a  kiedj  u^fąea  «Sni. 
IMtte  n  oUefeego  eałowieka  i  stowa  i  skotM  tnelMi' 
iMtoyUma  nwatać .  a  nie  ikwapiaó  się  nigdy  nia  rwUbt: 
jlkną  ał  j^  pienmg  doiwiadd^s,  bo  stąd  wnet  nit/łóz'- 
nyilM  akwapienie  rado  nrośeie,  co  pótoni  i  niiipiMKso- 
\ĄyA  tnidnoM  snadnie  naainiM^Ć  mdłe.   Oo  dhóypKfes 
od^sMHe  siuilietąj ,  a  eo  dobrt;  to  prsy  sobie  saWidjr' 
rimrirfABie  nMUwig.  B06  włdyłaiSiio  rose&Kiać  gros&r oa- 
flMli||ft  Pr^atfflła^-jAt)  dbtó  ehb#i^.  Postronnego  teT 
DieuB  nM*dhlM^  bó  stara  mypówielć:  Oanim  (hrnitiBi^ 
tmirrOan  Mi,  to  jest:  Gdy  pite  sfA  na  śiiao6i6,nid 
Biilraitf  nśa  na  oi;H'  W  ^  nienkąsS^  A  jeśli  słf  tslF 
olHWMiyt^go  nie^draźfi,  raesąf  gopogłasscs  jeUi  mó- 
Isi^'  bo  i  niepotnebkfy  cw>?riek  prsygodiii  się  nnedsif^^ 
osaMlk  moM;  A  ł^ś  niowięo^  na  tein  nie  wygrUi  jedn^^ 
ift  bM  b^sle  misi  {myesyny  ile  o  tobie  móWić^  tedr 
iosytfeł  na  idni  nróbił^  tanie  go  knpiwsqr.  Owa  ookdK 
iHcIk  poenieai  a  ndecsess  się  do  swych  radnycb  ptiióW* 
iHidD  wyftei  napisaiiyd^  tedy   nigdy  nie  sabfa|dsśi;  attl- 
d|  nideM  bfdsiesa  mdgl. 

OfhwUk  płmkMg  jako  rig  ma  »aehowa^. 

JoiHl^r  cię  tet  Pan  Bdgjsikf  powagą,  albo  mpt^ 
aiiloMfi  jak%  albo  dostojetetwy  jakiemi  ozdobić*  raćtył,^ 
i^jfMgie  tego  rostropniO;  jakol^  powinnoAd  swc|)  pdćk^ 
eiińg;  tak'  pneciw  Bosn  jako  i  przeciw  bliiniemn,  ni 
w  ctem  nie  obmszyŁ  Suediłe  dę  pycha  ani  łakomstwie 
w  leoł  nie  nnosi.  Bo  aczciby  się  ta  wywodziło,  00  to* 
dwoje  poeidwemn  stanowi  szkodliwego  przynosi,  mg- 
dritoetf  o  tern  dosyć  w  śrzednim  stanie  człowielLa  pocz- 
eiwśgrf.  iJbowiem  powaga  a  wspanidoAć  snadnie  nie-* 
Kmndneigo  cdowieka  ku  sUa  raecsam  niepotrzebnym 
ptqrwleAe  nrasL  Bó  z  tego  wnet  roicie  gmew,  kMry 

SIU,  Ftli.  ijw*l  mHwhks  pota^iwf,  ML  B0j§,  ^0 
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i«][Q  Jegt  8ako4li*y)'ii&lu>.  ■"&  być  w  poczciwym  o^^ 
BtuBZoie  miarkowan,  dosyi  o  tern  w  wtórjcłi  księgadS 
^.DąjdzieBz.  Roście  lei  zasig  z  tego  mydl  nuiosła,  ii  talQ 
snadnie  wiele  ladami  gardzić  niasi.  A  kto  ludźmi  gardsi, 
mnsi  też  hyć  od  lodzi  wzgardzou.  Acz  się  to  przełoion 
nema  a  poważnenin  za  mało  zda  być  wzgardzoDyin  % 
ładzi,  bo  mu  nie  imię  nikt  w  oczy  rzec  Ale  tak  mądnjh 
o  tern  zdawna  dzierżą,  ił  lepsza  rówoa  a  jawna  nieprąyi' 
)&żt,  niili  wielka,  cicha  a  skryta,  która  bez  ostrożnoioii 
wiele  na  potem  zaszkodzić  może.  Bo  tak  dlogu  sobłA 
ludzie  będą  szeptać  a  po  cicha  rady  swe  roznosić,  id 
z  tego  potem  silny  się  ogie&  rozniecić  moie.  Boć  taki^ 
aa  ogień  z  przodkn  po  cichu  dmuchają,  a  gdy  się  zat^ 
mnol^  a  moc  weźmie,  trudno  go  potem  zahamować.  4f 
wiele  takiem  dmncbaniem  pocichem  królów  i  ksii^^ 
i  iuDych  rozlicznych  ludzi  szkody  i  upadki  brało  ,tg 
Albowiem  talu  każdy  stan  nie  ma  się  ściągać  jednih 
na  rzeczy  poważne  a  na  sprawy  poczciwo,  a  iżby  sig, 
myśl  taka  za  żadną  rzeczą  niesłuszną  nie  unosiła,  choó;. 
by  jej  też  co  smakowału^  a  iżby  to  jej  nie  przyst^i^ 
Bo  smaczneć  są  dary,  U[i<jminki,  i  inne  dobrodziejstwa 
ate  zawżdy  ma  być  smaczniejsza  cnota  a  bojażń  boiati 
Smaczneć  też  bywa  od  ludzi  owo  pochlebstwo  sprosn^^ 
owo  przemierzle  dutkowanie,  albo  miłościwy  pan  ;  ałąr 
smaczniejszy  ma  być  rozam  i  każdej  rzeczy  pomiemOi 
rozważenie,  tak  aby  ani  za  dary,  ani  za  żadnemi  upQ% 
minki,  ani  za  żadnem  dutkuwaniem  myśl  się  wspaniała 
nie  tmosiła,  ani  nie  nachylała  od  przystojnego.  Ale  co 
ma  być  biało,  niechajże  będzie  biało,  a  co  ma  być  bru- 
dno, niechaj  będzie  brudno ;  a  złego  nigdy  nic  chwalić, 
a  dobrego  nie  ganić.  Bo  smacznać  też  bywa  każda  kre-.. 
wność  albo  powinność  między  ludźmi,  i  trudny  to  węz^ 
na  człowiecze  przyrodzenie,  aby  się  w  tern  unieść  nie, 
miał.  Ale  nalepiej  obyczajom  bożym,  a  tego  niemast. 
ani  Oreka,  ani  Żyda,  ani  Turczyna,  ani  Włocha,  an\. 
króla,  ani  żebraka,  ani  cbrześcianina,  ani  poganina,  ze 
wszystkimi  się  równo  obchodzi,  każdemu  za  zle  żlcplaci, 
a  dobremu  za  dobre  zasię  też  hojnie  odsypuje.  A  nie- 
tylko  Bóg,  ale  i  oni  ludzie  poważni  pogańscy,  tedy  sfr 
n9fą,siii  idziewkam,.  ani  aiostram,  ant  bratom  nigdy  me, 
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pMlj^ceżdi;  jiMAó  co  cnota  yiłtjW9&i^'ie^  tt^^MtJi^ 
oKrMli.  Któby  czytać  o  tcm  cnćiaf.  siła  tego  sii^Jdzie, 
a,T  tli  pocis^ei  wwtteyoh  księgadn,  jako  synom  oeay 
htfSUj  Jako  je  za  więźnie  wydawali  ^  nalazłby  o  tern  ide* 
iljlld. 

Bóg  X  daleka  w$tys0co  opatruje. 

Albowiem  nie  mniemaj  abyć  B6g  wszystkiego  daleko 
ide  npatrował,  a  iłb^  wszystkiego  nie  miiA  na  pieczy, 
aUo  za  wszystko  nie  karał.  Bo  jeśli  ty  tu  wszedłszy 
aa  wysoką  g6rę  iridzisz  mil  Idlicadziesiąt,  a  iiby  on 
z  feiHcg  wysokości  nie  miał  wszystkiego  świata  opatrzyć? 
Albó^jeUi  ty  rozmydem  swoim  w  jednej  godzinie  b^ 
dzfiMft  we  włoszeco^  w  Węgrzech,  wTnrcecb,  i  wszystko 
tan  ^kó  na  shich  rozmyślasz  co  się  tam  dzieje ,  a  cół 
on  bfdąe  nieskoAczoną  mądrością,  nie  mia  wszystldego 
iMmyśIić  i  rozwainiej  wiedzieć  gdzie  sfę  eo  dzieje.  A 
jeifciBie  k'temn  wszys&o  z  kałdą  rzeczą  nczynić  mote, 
eo  alę  jedno  jemn  zda  wedle  myśH  swoje).  A  k'temii 
jttt  tek  spra^edliwy,  ii  równie  sądzi  faróle  i  ksiąięta 
jako  i  żebraki,  a  jeszcze  śnać  na  ty  więtszą  pieczą 
ma.  SRe  watyż  go  sobie  lekce,  aby  on  nie  miał  npa- 
fxtyi  kaidcg  sprawy  twojej,  a  pewnieć  zła  źle  oddana 
bettle,  a  dobra  dobrze.  Bo  ma  wszędy  szpiegi  po  wszyst- 
kfemii  świain,  anioły  swoje. 

A  teź  patrzaj  łnedybyć  przyszło  obierać  króla  albo 
przełożonego  jakiego,  prawda  iźbyś  zawźdy  sznkid  do- 
br^o,  poczciwego,  pobożnego,  sprawiedliwego,  i  innym- 
byś  na  takiego  radził?  Kiedybyó  też  przysdo  dzieciom 
swoimi  opiekalnika  postanowić  a  jemn  je  pomozyć,  pra- 
wda iżbyś  teź  takiego  szakal?  A  nakoniec  i  nrzędnika^ 
i  szafarza.  A  jeśli  tego  w  postronnych  ludziach  sznkaste 
a  jMMIobać  się  to  do  nich ,  a  czemuż  teź  w  sobie  tego 
nie  szukasz  albo  nie  stanowisz,  coć  się  w  innych  po* 
doba?  Bo  jeślibyś  ty  rad  nad  sobą  tak  jakoś  słyszi^ 
msl  przełożonego  cnotliwego,  sprawiedliwego,  pobo- 
żnego, a  czemuż  się  też  ty  takim  nie  czynisz,  gdy  to 
za  świętą  a  za  chwalebną  rzecz  w  innych  być  poczytasz? 
Bo  jeśH  niepotrzebne  włosy  z  głowy  i  z  brody  o^tTEj- 
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nat,  paxnokcłe  obEBemjesE ,  i  coć  aal»  i Bkandu  wusj; 
Ro  odmietaiesz  od  iiebte,  a  czemtit  tei  tego  nie  obn 
□aez  »  nie  pnyatnygafiz,  coćby  duszę  oszkaradtić  mid 
gdyt  to  jest  Dasilacbetniejszy  klejoot  i  członek  da 
twego.  Bo  jefili  tę  oszpecisz,  nie  mDiemaJ  aby  cię  cia 
ozdobić  &Ibo  oszlachcić  miało.  Bo  aczci  jest  dobre  w 
bro  samo  pnex  się,  sle  lepsze  i  cadniejttze  biedy  będi 
pięknie  pozłacano.  Takie  i  ^  radzęć  miej  tę  ezlacbeti 
pozlotkę  a  tę  nczciwą  duszę  awoję  na  pieczy,  abyć  e 
z  t«go  piostego  srebra  twego  nie  ocierała,  bo  widii 
ii  mało  nie  szpetniejsze  bywa,  kiedy  się  na  niem  pn 
liny  z  otartego  pozłocenia  altaią,  nii  samo  pizez  aię  bi^ 
A  tak  jako  fiwięty  Paweł  nadobnie  nczy,  ii  co  koa 
przystoi  to,  kaidemn  dosznie  ma  by£  od  kaidego  stu 

Łraywlaszczono.  Eontn  dostojeństwo,  temu.  dostiyeiittii 
oma  poczciwoió,  temn  poczciwo^  komu  czynsz,  ten 
czynsz,  komu  myto,  więc  myto,  koma  też  npraniedliwoi* 
potrzełia,  więc  sprawiedliwość.  Owalu  już  kooiee  wsiyi 
luchcn6ti  kaidej  sprawiedliwości,  to  każdemu  slnau) 
przywłaszczyli  co  koma  naleiy.  Ajeńliehmy  tym  wszysiki 
powinni:,  owszechmy  to  sobie  napowinniejszy,  bo  nt 
tak  i  mędrcy  ncaą,  abychmy  sobie  zawżdy  oabliiu 
byli,  tedychmy  tego  w  sobie  napiiniej  powinni  npatt 
wiaój  i  to  w  sobie  stanowić,  co  naszym  poczciwym. st 
nom  naleiy.  Bo  przeto  nam  dał  Pan  pięć  zmysłów  ptm 
innemi  zwierzęty,  abychmy  to  npalrowali  i  t«go  slncba 
i  tego  piłni  byli  co  nam  naleiy,  jako  tym  co  sobie  je  b 
Bwernn  kocbasin  stworzył,  aby  się  jemn  wszystko  wu 

[todobalo.  A  ztąd  aby  nas  chował  a  opatrowal  pod  kr 
estwem  swojem.  Czego  iście  złym  takjako  innym  zwi 
rzętom  nie  powiiien.  Bo  acz  i  krnczęta,  jako  pism 
powieda,  są  wopatrzności  jego,  a  wszakoź  złe  a  niepob 
ine  tak  też  opatmje  jako  kruczęta,  bo  robaki  z  nił< 
da  a  potem  zdechłe  świnie  jadają,  a  dobre  jako  sokt 
lęta,  które  nadobnycb  ptaszków  z  młoda  aiywają.  a  pt 
lem  sobie  po  wysokości  powietrza  rozkoazaic  biuaj%. 

Zbytnia  dobrod  szkodliwa. 
A  WBzakoi   tei  to   w  sobie  masz  npatrować,  ab) 
nazbyt,  dobrym  ani   tei  nazbyt  sprawiedliwym  nie  by 
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hyi  miłoiiiffaf  m.  Bo  Mkółwiek  jatt  nulnrt,  jat 
dobran  ąjri  iwano  niemoie.  Bo  ttbąfa  kto  ąjea  dnałkuii 
ili|)tiiy in,  to  jnł  onego  nUtego  ani  otiyeh  dsbUek  niidko 
i  MMo  mało  irspomiiu^y  ly&o  o  ooegt)  co  w  mdBf 
dbo  W  faitenifliii  triedn  W8V)rtMnr  się  ttau^ą,  to  onema 
«o  tBii  pomtta  naleiy  miłonierazie  iined  oeiy  pr^jwo- 
dią,  to  nil  rif  nie  fadią  krwi^  cHaią  pyBkbć^  to  po- 
wiMąfą,  Diecług  gdrie  indu^  wisi  abo  gl  aetaą,  a  nie 
i  p/lu  t«roicL  A  ów  oędsnik  sabify  dawno  leiy,  a  nie 
knraiił  tie  on  iłoeiyńca  pomazafi  krwią  jego,  a  dziatki 
tettM  iiQU9  i  nciśnienie  Wielkie  cierpią.  A  takie  więc 
aqfllito  mSoeierdiie  «iła  i  cnocie  i  sprawiedliwości  pne- 
kaia.  Albo  takież  i  isbytaia  dobroć,  kiedy  kto  będąc 
publoBjni  dych  nie  karze,  równie  idcbby  łotrowską 
Mfcdf  abiidowid,  a  sam  w  niąj  był  bakakrzero,  a  nczyl 
jejuo  mają  zlynd  być. 

A  tak  diceszli  soiwnym,  zaimym,  a  zawżdy  powsr 
iMjm  byó  i  Pana  Bogn  się  swemu  podobać,  uwałajte 
aa  mmn  w  kałdąj  rzec^  słuszną  pomiarę,  ozdobioną 
poeitoiwą  rostropnoftdą.  Niedito  cię  ani  strach,  ani  do- 
oiodil^stwo  iadne,  ani  powintioić  ładna  z  twej  poczd- 
Wf||  jMiwłdnośiii  nie  uwodzi.  A  bądł  jako  piękne  zwier- 
miOOp  w  ktorem  kałdy  swe  zmazy  npatroje.  Także 
palnąe  na  twe  poczdwe  a  wspaniałe  sprawy,  niech  każdy 
^tuay^  swe  w  sobfe  npatnge,  a  tego  w  sobie  niech  po- 
pimwnje,  co  w  tobie  jako  w  pięknem  zwierdedle  widzi. 
A  łam  w  sobie  zawżdy  przyrodzenie  swoje,  które  się 
abrawsay  w  pożądliwolć  jako  w  mocną  zbroję,  zawżdy 
z  tobą  bnrdę  wieść  musi.  Bo  cię  zawżdy  będzie  cią- 
gnęło tam,  gdzie  się  jego  pożądliwość  wiedzie.  Ale  się 
tał  Ij  lasię  nbierz  na  to  w  dragą  zbroję ,  z  roznmn 
a  8  enoty  nkowaną,  nżrzysz,  łeć  wnet  biegać  omylnemn 
ptiyrodzenin  twemu.  Bo  widzisz  iż  iyołek  albo  maje- 
iMy  diodaj  pięknie  pachnie,  nic  nie  jest  kiedy  go  po- 
ki^rwy  laglnszą.  Takżeć  i  czło?nek  by  był  i  nanrodziw- 

a,  i  nawspanialszy,  jeśli  go  złe  sprawy  a  złe  obyczaje 
^  o  parzą,  że  łagawki  zi4^szą,  też  jest  jako  maje- 
ran  międs}  pokrzywami.  Ale  kiedy  go  kto  nadobnie 
t  tjdk  aiprommh  żagawek  a  ze  adych  obyczaiów  wj- 
plł!wie,  jnł  pięknie  się  ozdobi,  i  nadobne  wonnośd  z  nie- 


go  zalatują,  %  oaej  pacboącej  słany  jego,  a  i  dotHyjCJlk 
a, i  poczciwych  obyczajów  jego.  ,„ 

Bo  patrz  \t  kto  tak  nie  będzie  ozdobioDy  teni  pic^ 
knemi    cnotami    a   zacoemi   obyczajami   żywota  snego„ 
a  insze  z  tego  karze,  jest  jako  on  bnrmietrz  na  zacnyu^ 
rattuzu,  co  mit^skiemi   skarby  szafaje,   więc  małe  złoT^ 
dziejki  skazuje  wiesić,  a  sam  się  oio  baczy,  it  tyle  troj% 
nkradnie.    A  mt^glby    takiemu  kaidemu   rzec,  jako   oa 
pirata   rozbójnik    morski,  jakocbmy    jui    wyżej   o  nim_ 
słyszeli,  rzeki  Alexandrowi  wielkiemu  gdy  go  kazał  wieś&    ' 
obiesić:    Iż  ly  mię  każesz  wiesić  co  się  jedną  galerą  tj- 
wię,  a  ^odziejem  mię  zowiesz,  a  ty  łupisz  wszystek  świa^ 
a  widy  się  tlobrym  królem  zowiesz.    Którego  potem  ka-; 
zat  pnścić,   ujżrzawszy  stateczną  myśl  Jego.    Także  mjc    ' 
też  sam)   siebie   okradamy,  a  już  zlodzlą)    więtszy  ni^  i 
może  być,  jedno  kto  sam  sobie  kradnie     Bo  kto  czujo  J 
wadę   do   siebie  a  zaUnmia  ją  w  sobie,  prosto  jakoby  ' 
sam  siebie  okradał. 

A  tak  ty  każdy  poczciwy  czfowiecze,  na  jakinieć- 
kolwiek  stanie  jest,  a  zwłaszcza jeśliżeś  jest  i  laty  i  do- 
stojeństwem jakiem  przełożon  i  ozdobion,  rozmyśl  czasy 
swoje  i  wiek  przyszły  swój,  nie  okradajże  siebie,  nia 
tłacDŻe  w  sobie  zlycb  obyczajów  jeśli  je  w  sobie  czujesa, 
ale  świeć  wszystkim  jako  jas^na  świeca  dobreoii  przy*, 
kłady  sweml,  z  czegoby  zawżdy  i  Bogu  chwalą  i  tobia 
poczciwcśt;^  rusla. 

Wtyamala  myił  i  vkład>uti€  ma  ire  autem  by4  moaianeh. 

A  wszukoż  w  takiej  mierze  a  w  takim  ^tanie,  i  my^ 
wspaniała ,  i  iikładność  uczciwa,  miałyby  sobie  społn  ręco 
dać.  Bo  też  zbytoia  nkładaośu  acz  jest  poczciwa,  ale 
człowiekn  też  na  jaki  urząd  przełożonemu,  ma  tet  by& 
jaka  ma  być  z  rozumem  uważana,  aby  się  ją  nie  ze^ 
lżył.  Zbytnia  też  wspaniałość  albo  myśl  wyniosła  dm 
też  być  roslropnie  uważana,  aby  aię  też  nazbyt  nie  wy- 
nosiła. Boć  myśl  wspaniała  na  wiele  się  przygodzie  moie. 
Ano  czytamy  o  Ilanuibainonym  slawuym  belmanie  kar- 
tagitiskim,  gdy  straż  przybiegła  powiedając  o  wojska 
rzymąktem  toż  praed  wszystktemi,  Jako  wtelkte  i  jaki<^ 
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lAMuft  j€iŁ  llifdiy  którą  stratą  był  tM  j^eu  iiilbdii0-' 
Din  ti^  Mrea  jakiegoi  podłego,  oo  gl  ffltdciliieitt 
Mt^p  toD  nawfęcęi  o  tym  straehu  powiedał.  Hannibal 
lUiimiiiiHij  819  neU  k^nienm :  O  miły  Hisckon ;  maM 
wdoA  m  tein,  jeśliłe  tam  Hisakonów  wiele,  ale  w  na- 
Mrem  wcjskn  jedaegoż  ciebie  widsę,  to  jest  tak  boja- 
ŚBtwtgo.  A  ii  powiadasz  iż  ludzie  ubrani ,  tem  nam  le- 
ni^ ii  będziemy  mieli  co  brad.  Zacny  hetman  i  waiyat- 
uemn  wojska  śmiech,  i  dobre  serce  onym  Eiiszkonem 
a  oną  swą  wspaniałą  myAlą  nczynił. 

Takie  tei  potem  hetman  dragi  rzymski  Lakalas,  gdy 
z  tygrańskim  królem  miał  bitwę  zwieść ,  tedy  ma  dradzy 
hetaniMii  rozradzali,  powiedając  ie  to  dzień  niefortanny, 
bo  lei  w  ten  dzień  Scypiona  afrykańskiego  było  barzo 
poraiono,  ten  powiedział:  Tem  będzie  lepiej  iż  my  znie- 
finrtnnnego  duia,  foiianny  uczynimy.  A  z  onego  smę- 
tnego imAstwa  rzymskiemu  zasię  wdzięczny  a  wesoły 
oeiTnimy.  I  onem  tak  poważnem  sercem  swojem  uczy- 
nB  taką  myśl  onemu  rycerstwu  swema,  że  wszyscy  na 
Ulwę  przyzwolili.  I  tak  się  im  zdarzyło  jako  im  on 
pforokował. 

A  wszakże  i  ta  wspaniałość  a  serce  wyniosłe  ma 
był  roatropnie  umiarkowane,  jako  ono  powiedał  Fabius 
■udmus  jeden  mądry  Kzymłanin,  gdy  Minucius  młody 
helnuin  j^en  rzymski  na  nierówne  się  rzeczy  puszczał, 
i  kilokroć  mu  się  poszczęściło,  tedy  gdy  o  jeęo  szczęściu  lu- 
dzie rozprawowali,  powiada!  Fi^us :  iż  się  ja  jego  szczę- 
śeia  więcej  niżli  nieszczęścia  lękam,  bo  pomnicie  iż  nas 
Idedy  zawiedzie,  i  także  się  potem  stało.  Paulus  Emilius 
takie  drogi  hetman  rzymski,  który  już  był  rozważniąjszym 
a  na  wazem  się  rozumem  sprawował,  gdy  przyciągnąw- 
ny  do  Macedonii,  trefił  blisko  na  sprawione  wojsKa; 
Haiyka  dmgi  tewarzysz  jego  prosił  go,  aby  zarazem  po- 
tkanie uczynił;  powiedział  mu:  Bych  miał  twoje  mło- 
dość, tedybych  tak  uczynił;  ale  się  muszę  rozmyślać  na 
strudzone  ludzie  bo  ci  dawno  sobie  tu  leżąc  a  czekająó 
naa  odpoczywają. 

A  tak  patrz  mój  miły  bracie,  jako  to  jest  rozwa- 
żaj rozmysł  w  każdą)  rzeczy  bwEo  potrzebny,  a  miara 
poeidwa  w  każdej  sprawie  ma  l^ć  zawidy  upatrowana. 


A  sączeń  nie  hetmaDem,  acz  wojska  żadnego  nie  wio- 
4^ieiz,  ale  niasa  zawidy  burdf  z  przyrodeeoiein  ewem, 
z  omylnyni  światem  tym,  a  JQż  prawie  idziesz  ku  pot- 
kąpia  z  sartem  i  z  ńmiercią,  z  srogiemi  nieprzyjaciół^ 
airemi.  K'>zwaiąjie  czasy  swe,  rozważajże  pomiarc  sw% 
TT  każdej  sprawie  swąj,  tedy  dali  Bóg  tej  się  trwogi 
nic  lękać  nie  motesz,  a  pewnie  saadiiie  porazisz  ty 
TUB^yui  sprzeciwniki  swoje. 


ROZDZIAŁ  VI. 

Ji  iwial  bes  przygM   by<i  nie  moie ,  i  jako  stf   w  moi 
eiegzyif  i  statecznie  trwa^  mamy. 

A  iż  świat,  ta  marna  obłuda,  jest  tak  odmiwiny,  it  ^ 
zawżdy  się  jako  barzliwe  morze  kołysać  rnuiii,  a  nigdy 
spokojny  być  nie  może,  tedy  i  to  mądremu  a  wspania- 
łemu umysłowi  nadobnie  przystoi,  gdy  przypadną  oaA 
z  odmiennością  czasów  Jakie  żałosne  przygody,  aby  ju^ 
w  tern  umiarkować  a  mysi  swą  itateczoą  pogtanowti 
umiał.  Bo  co  jest  sprośniejszego  Jako  człowiek  statecsDjr 
a  u  ludzi  za  mądrego  wzięty,  gdy  spadnie  z  rozniDit 
a  da  się  nieszczęściu  trwożyć,  a  nie  umie  w  sobie  ra- 
stropnem  rozważeniem  żadnej  statecznej  myśli  postano- 
wić. Albowiem  trudnoć  myśl  wspaniałą  poznać  w  rozko- 
szy. Bo  i  marynarz  trudno  ma  być  misternym  obaczoO) 
goj-  po  cichej  wodzie  płynie.  Także  i  betman  gdy  w  po* 
koja  siedzi.  Także  i  koń  gdy  darmo  stoi,  a  iż  kto  na 
nim  w  potrzebie  nie  będzie.  Albowiem  niefortnna  nigdy 
więtezego  misterstwa  swego  nie  używa,  jedno  gdy  019 
o  tego  pokusi,  kto  jej  liglów  nigdy  nie  skuijztował,  a  H 
na  to  bardzie  każe,  iż  się  jej  nic  nie  lęka  a  lekce  ją 
sobie  waży.  A  cnota  zasię  która  Jej  jest  na  wszem  sprze- 
ciwna,  nigdy  też  misterniej  figlów  swych  nie  okaże,  Je- 
dno kiedy  z  nią  walczy,  a  iż  się  Jej  na  wszem  sprze- 
ciwi. A  gdzież  ty  barce  xwodxą?  Patraą),  nigdsif^ci 
iu^jKfŚ  i^oofi  w  omyiile  statecznego  człowieka.  Ta  oi%^ 
gme  fkbj  liig  dięcifj,  £wsawał,  ^  j^  zwie  uokal  i  m 
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M  .pH^tłogftwaŁ  A  oBote  -go  sMif  mobiOe, 
atf  jfUttifyn^  b^|^  imi  immm  nA^rwsł,  «  okand  9ią 
ift  «dowi«kieiiiy  ii  rif  tąj  nhBCO  twam  nietteię- 
Ml  wmęU  od  atetoeto^  myili  swąj  nie  dał,  ani  mf 
■a  aiijcifi^  dopniefti  a  w  awojąj  ■taieotnotei  podpie* 
pł  aię  nadpal  a  ciaszjł  nf  obietnicami  pańtkiemi. 

.Ałboffrieai  ódowiek  nądfy  niema  esekać  tego  alq^ 
fo  fiMonek  opnśeił ,  bo  się  s  tym  trudno  ronnówić ,  aby 
na  e^j^  ladue  jmeeteły  gdyi  to  jeet  beiroznmny  pan ; 
ele  iDMopi^l  gdy  gość  od  ciebie  nie  ehee  dłngo  s  domn^ 
albo  towanyei  któiy  s  tobą  epołn  peidii  a  gospody, 
nie  eaekąj  go,  o4|edi  go,  a  nie  mieeskaj  poctciwym 
liolnebam  asroim.  Takie  i  firasnok,  a  niechoe  on  od 
eieUei  idiie  ty  od  niego  a  ponn6  go  na  drodie,  niecbie 
mę  Mm  wiera  sam  frasiye  jako  obce,  kilobyi  go  ty  pra- 
isii  bgrł-  Aloowiem  widiimy  to  i  w  bydlętach  niemych, 
i  wtfwienftadiy  i  w  ptekoeh,  gdy  im  dzieci  pobiorą 
nAlO  pobiją,  bo  tei  iadnego  innego  skarbn  nie  mają, 
tiij  ęoiytULwmy  kfs,  pobiegaws^,  powierciawsty  sif, 
sąMiie  -fasif  wszystkiego  lapomnią,  a  ssnkają  iywno- 
iei  affiyej.  Takie  i  .ptasckowie  n  gniaidek  swoich  po- 
ikirirOHiwsay,  posknegotaw8xy  kfs,  lasię  sobie  skacsą 
M  satąriiaeh,  i  aasic  uown  jako  i  pierwej  nadobnie 
ipiewająy  a  to  nie  są  iadnym  roinmem  od  pnjrrodzenia 
obAyseoi.  A  ciemni  owszem  to  szlachetne  zwierzę  czło- 
wiiskf  kt6iy  jest  i  roznmem  ozdobion ,  i  obietnicami  ui- 
ieioii  ii  ma  się  to  aszystko  nagrodzi  sowito,  je&lite  bę- 
d^  w  nadziei  a  w  swcg  stateczności  stale  trwid,  nie 
ttinlby  tągo  przodku  mieć  przed  zwierzęty,  gdyi  ony 
togo  wszystkiego  nie  mając,  snadnie  mogą  być  ośpoko- 
jona  cd  lutidego  ftasunka  swego. 

Sekoda  $if  o  to  froMowad  eo  $i{  wrócić  nie  może. 

Bo  patrz,  gdy  to  jni  wiesz,  ii  świat  bez  przygćd 
byś  nie  moie,  a  iikaida  przygoda  komn  się  co  trefi, 
nasaa  wszystidch  spoina  jest  A  zgorzid  ci  sąsiad ,  pe- 
wnie Mięiietty  tego  leda  kiedy  nadziewaj.  A  nmarł  ci 
drugi ,  a  eiegoi  się  tei  ty  masz  inszego  nadziewać.  A  je* 
diiMi  nibo  idmesi  do  niego  w  nawiedziny.   A  dla  czego? 
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Ni  dlaczegojei  innego,  jedno  iżbyi  go  cieszył  a  rozwoditt 
on  odmiennośd  czasów  a  niestało&d  fortuny,  a  przynoś 
dził  go  ftemn  aby  się  nie  frasował,  a  cieszył  się  oa^ 
dzieją,  a  panu  Bogn  wszystko  pornczał.  To  tak  to  mało 
nie  od  każdego  nslyszysz,  kto  jedno  przyjaciela  w  przy- 
godzie nawiedza.  Chyba  ów  glaeh  tego  nie  nmie,  co  teft 
więcej  me  umie,  jedoo  czapkę  ziąó  a  dobry  dzień  dać,  a  o 
konwi  gię  co  narychlej  pytać.  A  jeMiłe  to  umiesz  na 
cudzem  nadobuie  to  kaMcmii  rozważać,  a  czemui  ow- 
szem to  na  swem  nie  lepiej  ci  przystoi.  A  hyi  więcej  bM 
frasunk  lekarstwa  nie  miał,  jedno  iżbyś  sobie  ty  słowA 
wspomniał  jakoś  drugiemu  rozwodzi),  tedy  jni  dosyfl 
rady  sam  u  siebie  znajdziesz,  jako  w  sobie  myti  bw^ 
stateczną  i  nwaiyć  i  postanowić  masz. 

Albowiem  patrz  gdy  na  pograebiech  bywamy,  albo 
przyjacioly  w  przygodach  cieszymy,  tedy  mało  odszed- 
9zy  na  stronę,  pokiwawszy  głową  po  cichu  sobie  rozma-  ' 
wiamy:  Bracie,  a  cói  działać,  wszystkimci  nam  taiS 
byO.  A  gdyż  to  wiesz  z  cudzego  przykładu,  iż  toł 
wszystko  na  cię  wisi  co  u  drugiego  widzis/,,  a  pewiene* 
tego  iż  cokolwielt  masz,  i  ecf  oczyma  widzisz,  wszystłe* 
to  nie  twoje,  a  iż  alboó  to  sa  żywota  zginie,  albo  tb 
tego  wszystkiego  odbiełeć  mnsisż.  Bo  dom,  dzieci,  koiitf 
jeMi  ją  maH,  skarby  i  inne  bogactwa,  wszystko  to  jm 
jako  pajęczyna  w  r^a  twoiob.  A  gdyż  to  pewnie  wieM* 
iż  w  tem  wiecznie  dziedziczyć  nie  masz,  a  cóż  się  fhf 
snjesz,  gdyć  to  t  przypadkiem  ałbo  za  żywota  zginąć 
może,  albo  ii  tego  pewoie  odbieżeć  mnsisz.  '^ 

Przyrodzmm  gwatt  rommmn  atynić  mamy, 

Alebyś  rzekł:  Roznmiemci  ja  temu  wszystkiemu,  a 
cóż  gdy  przyrodzenie  wytrwać  nie  może.  Ale  to  sobie 
jedno  nważ,  jakie  jest  przjTodzenie  twoje,  bo  jest  o- 
zdobione  rozumem.  A  dta  czegóż  to?  Ni  dla  czegoć  in- 
szego, jedno  abyś  ja  nstawicznio  miał  na  wodzy,  a  ois 
dal  ma  się  tam  nnosić  gdzieby  uno  chciało,  jedno  tam' 
gdzie  ty  chcesz,  a  gdzie  cię  rozum  a  powinność  twojtf 
poczciwa  słasznie  pociągać  mnsi.  Bo  gdybyś  przyrodzeń' 
nin   swej    woli  dopokił,  nigdybyś   żadnego   słnszaegO 
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Mfla  w  sw^  tadD^  sprawie  pocłciwiy  Die  suUaił^  j^ 
dno^  mę  mif/uMk  sawśdj  wiercąc  jako  motyl  wiehrem 
jHiphwyooior.  Aiał  odo  nie  eiągaie  do  hkomstwa? 
aiuii  b{o  wiedsie  do  gniewu?  do  pomsty?  do  pycl^? 
iiai  nie  wiedsie  do  rotkosiy?  do  sw^  woli?  a  w  ia* 
daąj  neesy  nigdy  w  niem  kostnego  postanowienia  ani 
(miarkowania  nie  nąjdaiesz.  Takte  tei  jeśli  jaki  frasiuik 
na  kogo  pr^rpadnie,  by  przyrodzeniu  swej  woli  dopn* 
icił,  JBżby  sobie  nigdy  iadnego  slnsznego  postanowienia 
snaleAó  nie  mógł,  ale  dać  przyrodzeniu  policzek  rozumem, 
rozważywszy  to  sobie,  ii  co  się  jni  wrócić,  ani  iadąym 
ohyciaiem  pościgniono  być  nie  rooże,  tedy  jni  i  lament 
^.imsnnk  nic  tema  nie  pomoie,  by  się  tei  i  spadał  odo- 
wiek.  A  mądrzy  nas  tak  upominsją,  ii  na  ty  rzeczy, 
które  się  iadnym  obyczajem  ani  wrócić  ani  odmienić 
nie  mogąi  napewniąjsze  jest  lekarstwo  zapomnienie. 

Albowiem  nwai  sobie  kaidy,  na  jakie  nas  niebez- 
pitoczeństwo  natura  tu  na  świat  astawicznie  wydała,  i 
nie  darmo  płaczemy  gdy  się  rodzimy.  Azai  naszo 
dała  nie  są  na  takie  okrucieństwa  wydane?  Już  nie- 
enotliwe  na  stronę  odłoiywszy,  które  wiesza,  ćwiertują, 
w  koła  wpletają,  na  pale  byą,  ale  patrz  że  i  ciała  szla- 
chetne a  CDotliwe  ni^y  nie  są  w  iadnem  bezpieczneui 
postanowieniu  utwierdzone.  Azai  nie  widamy  rąk,  nóg 
pdiamanycb?  Azać  nie  widamy  oczu  wybitych,  albo 
wrzodami  wyplynęlych  ?  Azai  nie  widamy  gdy  owi  srodzy 
barwirze  jako  katowie  z  szpatlami,  z  szpilkami ,  i  z  roz- 
maitemi  przyprawami  około  poczciwych  ciał  harcąją? 
Jednym  kości  pił^ją,  drugim  ręce,  nogi  ucierają,  drugim 
po  kościach  pod  skórą  ielazmi  dłubią.  A  co  tych  roz- 
naitych  około  ciał  szlachetnych  przygód,  a  ktoby  się 
ich  naliczył. 

Żądny  czas  nasz  od  przygód  nie  Jest  bezpieczny. 

Nuż  jeśli  są  bezpieczne  drogi  nasze?  domy  naszp,  dni  i 
nocy  niższe?  Ano  jedzie  jeden  wesoło  sobie  śpiewając,  koA 
pod  nim  padnie,  alii  albo  noga,  albo  szyja  wisi,  albo 
tłodziąj  gdzie  ze  krza  postrzeli.  Zamkniesz  się  w  tlomkii 
swoim,  ali  cię  albo  ogień  oskoczy,  albo  się  złodziąi 
do  ciebie  podŁopa.   A  tak  nie  mass  tej  iadncg  godzinki, 
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sbychmy  tego  pewoi  a  idei  byli,  aby  nu  jaka  przygoda 
postronna  potkać  nie  miała.  Bo  gdyby  była  fortnna  cno- 
tliwa, nigdyby  cnotliwego  nrc  złego  od  niej  nie  potkało. 
Ale  iź  jest  niecnotliwa,  odmienna  a  nienstawiczna, 
nigdy  tei  cnotliwy  nic  jej  nie  dnfa,  aby  mn  ona  kiedy 
Btolgować  miała.  Ale  przedsię  wiele  cnotliwy  ma  przed 
.  niecnotliwym  w  tej  jej  odmienności  nadeprzód.  Bo  ów 
w  rozpaczy,  w  złej  sławie,  a  bez  ładnej  nadzieje,  przy- 
gód Bwych  używać  mnsL  A  cnotliwy  lepak  a  roznmein 
zapomoiony,  i  w  dobrej  nadziei ,  i  w  pociesze  od  Boga,  od 
rozaron  i  od  przyjaci^,  i  w  poczciwej  sławie  postanO' 
wiony,  jut  z  weselszą  myślą  aiywa  tego  to  co  mn  z  d»* 
puszczenia  pańskiego  od  nieszczęścia  przypada.  A  tak 
gdy*  tu  jni  pewnie  widzimy,  ił  przygfidy  nad  nami  nsta* 
więźnie  wiszą,  a  praeczie  się  icb  lękać  mamy?  A  j^ 
eliteby  tez  co  jakiego  z  nieobaczka  przypadło,  aprzeczto  ' 
hi;  nazbyt  frasować  mamy?  Gdył  wiemy  iecbmy  jut  | 
są  na  to  na  6wiat  poddani,  i  tak  osądzeni,  te  nigdy 
łiuzpieczni  być  nie  możemy.  A  szkoda  sobie  z  jfr 
(iuĘJ  szkody  dwn  czynić,  i  frasować  się  i  cierpieć.  Bo 
by  tefflti  fiMon^  mdf^  eo  pomóds,  pewnieby  gi  sobi* 
kaidy  raduig  nńasto  pUstra  pnyiÓŁyl,  na  drogie  !•- 
katHtwa  sie  oakład^ąc. 

Alłwwiem  i  fimieró,  i  przygoda  lepsza  )est  zawi^ 
ił  isna  priyjdaie,  nił  kiedy  j^  potądamy.  Bo  t^^ 
00  j«at  nam  ąpneeiwno,  nigdy  z  dobrą  wolą  nie  po^ 
damy,  ai  nummy.  Be  patrz  kiedy  kto  w  jakiem  okro- 
tatem  więiiaun  ńedn,  w  b6rem  srogich  mąk  nływ^ 
ttdj  Boga  proei  aby  nra  lydiltg  śmierć  dał.  Widany 
tat  dmgie  tattiemi  srogiemi  wrzody  zdrcczone  a  zmf- 
esone,  >e  proszą  o  Amierć  Pana  Boga.  Także  widangr 
dmgie  takiemi  smętki  aciśnione  a  strapione ,  łeby  bano 
radzi  pomarli.  Takłe  teł  i  przygoda  gdy  na  kogo  jaka 
sroga  przypadnie,  tedy  lamentuje,  tedy  narzeka,  powie- 
dąjąc:  1  oiechei^  1^0  raiły  B6g,  abycfa  się  byl  jeszcze 
s  tej  drogi  nie  wrócił,  tedyby  mię  to  było  nie  potki^o. 
Nie  chciał  tego  miły  Bóg,  abych  ja  był  jeszcze  a  ł»r- 
wina  albo  n  doktora  łełał,  ubo  z  wojny  nie  przyje- 
ofaal ,  niżli  mię  to  po&ało.  A  tak  nalepiej  sobie  czasów 
ani  przypadków  nn  przekładać,  a  zawidy  dot>reg  myAli 
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«gftt%.  aotió,  »  nadsiiw  •!«.  eieMYi,  it  to  wiąyitlM 
newMB  lif  i  napiaffić,  i  wiMA,  i  luigrodiić  moie. 

/  niAo,  i  tBumia,  i  iwifei  'są  przygodom  poddanu 

Bo  paln^  it  oietylko  to  nMie  liehe  a  nikeiemne 
ddo,  albo  nasie  krAtne  ty  a  omyhie  ozaspr,  są  pod 
pmggpdir  poddanei-  ale  i  niebo,  i  ziemia  nie  jest  nigdy 
M  jfnjfidkA^*  A  ładna  tm»m.  nie  jest  tak  ngranto- 
naMy  aby  s  odmienaoioią.,  esasów  nie  miidb-  łjyó  wsni^ 
smuu.  Aiafe  nie  widamy  jako.  sMioe  i  miesiąo  nosią 
AalMie  na.  sobie?  Aiat.  nie  widamy  na  powietnn 
lyaBnu^h.  odmian  a  daispnydi  a  straauiydi  bnnek, 
aiHfcu  ginaada  kttea  spokojem  siedli?  sanidy  sic.pos- 
IpłB.s  niebem.4>braeać  a.-mifssad  mosi,  a^g^nrałty,  a  wiel- 
me,  aamienia  międiy  sobą  jedna  od  dnigiąj  derpi.  Pa-* 
taiO*e  laaify  nfidsna  ziemia  jakiq  nfdqr  a  przypadkom 
lilaiiiecnie  jest  podłożona.  Asai  sig  ona  z  ezaseni 
spym  srodze  trzątó  nie  mosi?  aaał.  eif  jąj  mocne. skały 
ab.  padają?  azaic  ję^  ogme  nie:  palą^  azsś  j€s|  morze 
wit.  tofiS  azai  na  nic|}  eo  pewnąao  albo  trwałego  byó 
mto?  aaał:  sif^  na.ni^  ony  twarde  miasta-  ony  mocne 
zamki  nie  padąląr.albo  nie  v?ywrBcą)%?  ^Iko  ił.  się  ich 
mdd  aUk>  dol^:  jeszcze  po  k^n  gdzie  kiedyś  stidy  nka* 
zqą.,  Anakoniec  nkał.mi  kto,  ooby  na  nią)  wiecznego, 
ac^tnrałcgo  byó  miało? 

A-  naostatek  Indzie.  Awieci,  lodzie  od  Boga  prze<> 
biani  i  wywołani,  patrz  leAli  ktdiy  był  ł)ez  pn^gody 
na-Awiecie?  Co  się.  działo  onym  Awiftym  królom,  za- 
kuBO:  starego  na  świecie^  ktoby  cbdał  wyliczać,  byłoby 
wiele,  tego;  Co  uę.  działo,  onym  Awiftjrm  prorokom, 
nie.  inacsej  jako  aniołom,  jako  je  Indzie  przełlado- 
wałiy  jako  się  po  paszczach  kryli,  pako  je  piłami 
pnederali,'  i  jako  zawłdy  dziwnego  niebezpieczeństwa 
a.nienainłd  oływali.  Co  się  dzi«io  onym  apostołom 
łwię^m  miłoAnikom  pańskim,  że  je  wiązano,  biczowa- 
BO,  jaszoznrkt  je  kąMły.  Acuisno,  krzyłowano,  ływo 
łqriono.  A  cół  to  jest?  Ato  patrz,  ił  się  nigdy  nic  ła- 
dny przed   ładnem   niebezpieczeństwem  nie  zatrwołył 
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ta  żywota  swego.    Patrtajte  jakiej  itii  chwały  i  sławy 

od  ladsi  Dływają.    Patrzajie  jako  pismo  o  nieb  ponia^  i 

da,  iż  Btawna  a  chwalebna  Śmierć  ich  była  pned  obli'  I 

czDOŚcią  pańaką,  i  jakiej  dziś  rozkoszy  używają.  I 

Gd^    śieigci  a    zacni    ludzie    bez   przygód  być  nie  mogą, 
przBczie  »i(  fraaowoif  mamyt 

A  czemże  się  ty  nędtoa  macho  być  rozumiesz? 
gdyż  ani  oiebo,  ani  ziemia,  ani  ladzie  święci  ani  oni 
namoinicjszy  królowie  nigdy  bez  przygód  być  nie  mo- 
gli. A  ciebie  by  jedno  nos  aaSwirzbial  to  już  płaczesz; 
narzekasz,  a  łamentnjesz.  I  czemże  ty  masz  być  lepszy 
niż  oni  ludzie  święci ,  albo  oni  królowie  możni.  Ale  gdy 
weźmiesz  stałą  a  stateczną  tnyśl  przed  eię,  a  opaszesr 
flię  nadzieją  nieomylną  w  każdej  przygodzie  swg,  a  poS  ■ 
żr«y8z  w  rozam  swój  jako  we  zwierciadło,  a  npatrzyw  "^ 
tam  wszytki  niebezpieczności  a  odmienności  świata  te- 
go, A  upatrzysz  to  w  rozmyślanin  swojera,  iż  żaden  na 
świecie  by  też  nazacniejszy  i  naświętazy  bez  przygód' 
nigdy  być  nie  mógł.  Boć  dla  tego  Pan  Bóg  oczy  wy-' 
niosło  dał,  abyś  nietylko  sobie  na  pięty  patrzył ,  aJe' 
iżbyś  i  upatrował,  i  rozmyśla!  sobie  przyszłe  i  przemi-' 
ncle  rzeczy.  Tedy  gdy  to  wszystko  nważnie  przed  się 
weźmiesz,  snadnie  się  frasunkowi  zmocnić  możesz,  ii* 
cię  jako  niema  twarz'  nigdy  gryźć  nie  będzie  mógi. 

A  iście  tu  barzo  snadnie  rozeznać  iż  to  w  naszej- 
mocy  jest,  iż  kio  chce,  może  się  frasownym  ndziałać, 
mole  się  temn  obronić.  Bo  niech  się  kto  ozowie,  jetH' 
kiedy  od  młodoAd  swej  jakiej  przygody  nie  miał?  ary-' 
cerz  bojowy  banso  snadnie  między  staremi  bliznami,  no-' 
wą  ranę  śeierpieć  tnoie.  A  wszak  wiemy,  iż  zawti^' 
mamy  na  f^ię  nieprzyjaciela  srogiego  fortnnę,  która  z  ża-' 
dnym  człowiekiem  przymierza  statecznie  nie  dzierży/ 
Aby  je  też  t  kim  nastateczniej  postanowiła,  i  nawiętszą 
łaskę  ukazała,  patrzajże  dłngoli  to  trwa?  Kiedy  się- 
nalepiej  o  jej  lasce  a  o  jej  przymierza  ubezpieczysi, ' 
alić  ona  jakoMoskwicin  albo  Tatarzyn  taż  wnet  za  po- 
słem wojsko  wyprawi,  ani  w-wiesz  z  której  cię  strony 
chlntole. 


A.  tek  wiedząe  pewnie  eiak  chytfjBi  a  en|}nTBi 
nitp^irjaeiekii  sapiwrdę  miefiehbjay 'płtaią  slnft  a  pilne 
wpt^giy i  pewne  hetnany  okdk>  sieMe  mieć.  A  kIM 
hetnumem?  Roinm.  Aklól  na  straty?  Rosmysł.  A  ktM 
npiegiMi?  CznjnoAć  a  twcsnoMy  a  pned  sif  nie  się  nie 
l^kaĆL  A  pnypadnieli  oo  niewiadomie,  wife  się  bronió 
aeskody  wetować.  A  caem  się  bronić?  Rostropną  sta- 
Mflią*  A  eiemte  sobie  sskody  nagrodzić?  Uprsejnu| 
aafhify%  Tedy  i  taki  nieprsyjaeiel  nie  nam  strassen  ni- 
gdj  nie  będiie.  A  jetii  nieobaonie  prsypadnie  a  sikodę 
ifl^fttiy  łalutei  nam  wielkicg  nesynić  nie  motOi  jeAIi  się 
kfllBiaiia  m  sapiegów  ladsić  będsiemy,  a  ii  to  nwaiymy, 
ik  B%S:  nam  sakody  nasse  w  ryehle  nagrodsić  mogą. 
Be<jeili  prsypadek  jaki  na  ciido  prayjdzie,  ten  się  za- 
ajcapadnie  zagoić  mote.  Jeśli  szkoda,  ta  się  też  na- 
|Bedii&  moie.  Jefli  kto  nmarł,  ten  się  jni  wirćeić  nie 
Wtoy  ale  na  to  miąjsoe  taki  dragi  następić  moie,  a  tem 
lif^  cieeąyć  ii  nie  nmaił ,  gdyt  pewnie  wiemy,  ii  dusza 
lietaiertolna  jest  A  j«Ui  hyl  dobiy,  szkoda  ma  zaj- 
łiaeó  joskoszy  jego,  kMiyeh  pewnie  lufcy wa.  A  jeftli  b^ 
sl^^  a  ciemni  go  iałować?  asaiby  był  lqpdej  mamie 
a  a  JekkoAeią  zginął,  gdyi  to  zfego  tradno  minąć  moie. 

PteykłtJLdy  na  frasundc  z  ludzi  pogańskich, 

Nadobnie  ono  jeden  filozof  powiedział ,  gdy  ma  sługa 
z  ftasowną  postawą  przyniósł  nowinę,  ii  ma  syn  amarł; 
te^J  mn  rieU:  A  czemniei  się  zasępił?  wiedzialeiem 
ja  ^ie  nowinę  dawno,  jeszozeć  ty  był  nie  przyjeehał.  Po 
wiediiał  mn  słnga:  Ńiewiem  od  kogoś  miał  tak  prędko 
wiedzieć,  ł>o  wezora  przed  wieczorem  nmaił,  a  jam  wnet 
polem  wyUei^  Powiedział  filozof:  liem  ja  na  to  pe- 
wniąjssego  szpiega  miał  niżli  ty,  bo  skoro  się  narodził, 
takem  to  wnet  pewnie  wiedział,  ii  umrzeć  miał. 

Antygon  król  gdy  mu  powiedziano,  ii  królowie  syn 
jego  Alcyon  tak  barzo  się  męinie  na  baron  poczynał, 
ie  ieh  kilko  zbódł,  a  potem  tei  sam  zbodzion  i  zabit, 
mało  weirzawrzy  w  ziemię,  nie  się  nie  zafrasowawszy 
pomedział:  O  miły  Alcyon!  nic  mi  cię  nie-ial  ieś  nmaii, 
l)om  tQ  zawidy  pewnie  wiedział  ieś  umrzeć  miaŁ   A  k'te- 


Bft  m^  jeBzcae  tern    cieszę,   te   aoi  dnsu  twoje,  ani 
^swa  twoja,  nigdy  nie  umne.    Jedno  tui  tego  ial,  tek'  , 
oierOEmyślnie  ninarł ,  a  więcej  fortimie  wieny!  niżli  był0> 
potrzeba,  która  nigdy  Dikomn  wiary  nie  zdzieliła.      < 
Waleryan  jeden  pan  rzymski  gdy  mn  Regilla  i0D» 
jego  byia  umarła,  której  tak  barzo  żałował,  £e  zawtdy^  J 
w  ciemnym  gmachu  przy  świecy  siadał,  czamo  wszyst^ 
ko    obić    dał,  i  czarny  8ti>\  przed  sob^  postawić  kuałif^ ' 
łitozof  jeden  idąc  mimo  dom,  uirsał  ano  n  stndni  pic^ 
koie  białą  rzodkiew  wypłókaną,   pyta)  aic  komnby  ta^  | 
powiedsleli  i£  Waleiyanowi.  Powiedział:  powiedźcież  mv  i 
odemnie,    ii    to   nie  będzie  przystało  na  czarnym  stollt  j 
białą  rzodkiew  jeść,  a  it  mt  go  barzo  ial,  sam  tiędąsr 
wielkim  panem,  nędznikowi  przysłngąje.    Bo  jni  Diemaa# 
nędzoiejazego  pana  na   świecie  jako  frasunk  a  kłopoty^ 
coby  gorzej    sługam  swym   płacił.    Bo  kości  wysnsci^  J 
bladą    twarz  czyni,    co   nalepsze  klenoty:   wolne   eeras>  f 
a  myśl  dobrą  pai^e.    A  tak  lepiej  niech  do  rozumu  pnj9  , 
stanie,  to  pan  liojoy,  i  hojne  na  wszem  dobrodnnmHF  < 
słagam  swym  czyni.  Waleryan  nslyszawsey  pomyśfat  S9^ 
bie,    it    podobno  jest  takich  więcej,  co  to  mnie  za  po>' 
śmiech    mają;    kazał   okna   otworzyć,   sokno  obedrxeó>' 
stoi   wystawić,   i    potem    wszystko   w  sobie   przełómił, 
a  dobrej  myśli  nływał. 

Profkłaify  aa-frommk  a  huki"  saen^  zakonni  ■$tórego. 

Ai»  00  tum  po  pogaAakieh  w  t«j  mierae  pnyM^ 
dzieoh;  aut' nam  ono  nie  pi^sego  około  ^ch  nwiyekt 
niepołnebnyeh  fraMukłw  on  DawM  król  świę^ptof*' 
kładn  zostawił;  »■■  prawią  gi  na  to  wystawiono,  i  whMv 
nikę  paAaką  wpiBaOo,  abyobmy  atę  tomćwłesyli  a  w  pn^ 
goctoeh  się  nio  nie  trwolyli.  Gdy  mn  się  syn  roialf' 
mó^  którego  bardso  milawał,  tedy  letai  na  ziemi';  iśtfi 
jadł  ani  pif.  A  gdy  omari,  tedy  się  zenK  do  niagA  pa- 
nowie;,  i  szeptali  sobie  pomiUa  oki^o  śmierci  oDOgodztes* 
cięcia,  a  nie  śmi^  ma  nikt  powiedzieć.  On  podniMazyA 
głowę  powiedrifd:  Itoznmiemci  ja  co  szepczecie,  podobnan 
syn  umarł?  Powiedzieli  mn^tżei  jnt  tak  jest  miłoMwyc 
krOlu,  a  tak  wola  boia  była.    Ten  sobie  wnet  kani'' 


asi: 


siate  pnjmM,  kaiał  sobie  wody  daó,  umjl  ń%  ach^ 
doM  ««,  Buutt  za  stół,  kaiał  paDon  ńetć.  kaiał  jaifr 
noaiA,  nasjFkoia  pnjjM,  i  był  dobr^  ląyilŁ  Paaowia' 
pocBOli  mowa  aieptać.  Król  sasif  powiedsial:  I  toma  d. 
ja  tama  roaamiem   eo  saepcieeie.  Oiiwoo  wam  to,  iŁ 


ptiu  ayn  był  iyw,  iem  się  frasował,  a  gdy  jai  amail 
łaoi  dobrej  myili.  Bosnm  to  sam  ukaio,  bo  póki  był 
ifw,  pótym  się  frasował,  a  Panam  Boga  prosił  aby  g» 
liAowaA  laoąyl;  ale  gdy  jni  umarł ,  pewoie  wiem.  ii 
M  jnł  me  wróci,  a  esemnź  się  jnł  frasować  mam?  A 
tik  ta  kaidy  obaeąyó  snadnie  moie,  jeśliie  się  to  oea 
jest  ftmaowskó,  eo  się  nigdy  wrócić  nie  mote.  Kaciej  jot 
idbie  nie  psigąe  mYAli,  staraj  się  eo  dal^  csysić,  a  ja* 
ko  to  Bobio  Uscrodaić.  Bo  ti^  noią  mędrepr,  ii  to  poes- 
mnmfu  prsyrtoi  pnesriemi  się  rzeczmi  ćwicsyć,  a  pr^r* 
ida  aft  pilnąj  pieeay  miewać. 

AlłM>  ony  iwięte  panie  Jndyt  albo  Hester,  jako  nie 
1^  nie  lafiasowawsąy  w  okrutnych  prsygodach,  starały 
się  00  eiynić,  a  jako  temu  zabieźeć  mia^.  Judyt  bedj|o 
w^srogiem  oblętenia  w  miastecaku  w  Betnlii,  tu  ii 
jał  iadnym  obyczajem  się  obronić  nie  mogli.  I  uradzOi 
starsi  na  ratusza,  podać  do  wojska  do  hetmana,  które- 
go zwano  Holofemes,  ii  jni  aby  murów  nie  psowii,  a 
piątego  dnia  chdeli  mu  się  poddać,  rzeczy  swe  opatrzy  w- 
8iy.  Przybiegła  na  ratusz,  pogromiła,  pofukała  ustra- 
sione  chłopy  ony  mówiąc:  Ii  wy  Panu  Bogu  zamierza- 
cie krya  do  piątego  dnia,  a  on  jeszcze  dziA  moie  się 
zmiłować  nad  nami.  Poruczywszy  się  Panu  Bogu  rzko- 
mo  uciekła  z  miasta  do  hetmana,  wyprawiwszy  sobie 
g^t  aby  b^ła  do  czasu  w  pokoju  zachowana.  A  była 
to  barzo  piękna  psni.  Holofemes  ujrzawszy  ją  kazał 
jej  osobny  namiot  wystawić,  wywołał  aby  żaden  nie 
śmiał  ani  palca  na  nią  podnieść,  sam  oiarłszy  się  od 
radoici  twardo  usnął,  a  ona  w  nocy  szedłszy  ucięła  mu 
głowę,  i  do  miasta  pod  płaszczem  przyniosła.  Wcysko 
rano  widząc  ściętego  hetmana,  zatrwoiywszy  się  precz 
się  rozbie^Oy  a  miasto  wolne  zostało.  Patrz  jako  to  Pan 
Bóg  umie  smętne  pocieszyć,  a  nad  złośliwym  się  po- 
mścić, aprzeczie  się  tei  ty  lada  zjakiąj  przygódki  za- 
smucić mamie  albo  frasować  masz? 
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Tai^e  teJ!  la  drags  HesUr  św^ictft  kr'Mowa  l;<ioVM 
daBfgo  a&roda,  którą  byl  ABwerua  król  prsei  jej  wiełlof 
pokorę  i  urodę,  ubota<^Dą  dzieweczkę  ka  nidką  krdte>« 
wą  wziął.  M&rdoeheugs  stryj  jej  rodzony  był  ochtnk 
ii4rzem  n  niej.  Aamn  hetman  wielki  był  na  ten  etam 
w  wielhioj  lasce  u  króla,  a  on  ochmistrz  nigdy  mu  ń^ 
kłaniać  niti  cliciał.  Teo  się  rozgniewawszy  upmsi]  sobi^i 
aby  mn  król  dal  moc  nad  Żydy,  kti^r^ybykoiwiek  w  teą! 
ctas  w  królewskiej  »emi  byh.  KnM  oie  obaczywazy  si|||i 
przyłotyl  mn  pieczęć  na  to,  i  ręką  się  podpinał;  a  ^ 
jat  było  jako  Awictońń  na  co  się  król  poa]>isal.  (M 
Amaii  kazid  wnet  barzo  wysoką  ezubienicę  w  dwonal 
ewym  zbudować,  na  kti>rej  Mardoołieasza  obiesić  miAt 
Byt  snęcien  Mardochenez  i  królowa  barzo.  Ale  już  trnduri 
teniii  było  en  rzec,  gdzie  ręka  a  pieczęć  królewska /asaWt 
Uciekła  się  uiebożątko  na  modlitwy,  a  potem  nbrawsi^ 
sięnadobnie,  nic  onego  (ra»nnka  nie  ORazująo,  »at4  jq|; 
w  nadiaeję  pailiską  do  króla,  i  ukłoniwesy  się  niziaozł0i 
u  abg  jego,  promła  go  aby  jej  tę  poczciwość  aczyufl^ 
aby  Był  w  domu  jej  n  tuj  na  biesiedzie.  Król  eię  obifl« 
cal,  i  pirtcin  u  niej  byt  Jako  ntogła  czyniła  króloi*! 
co  nałejiszą  myśl.  A  gdy  był  naweseUzy,  prosiła  gO' 
aby  ją  lem  darował,  o  co  go  będzie  prosiła.  A  był  tet 
tam  i  (Hł  Aman,  któremu  się  barzo  nisko  kłaniała,  flr 
barzo  się  z  tego  kochał,  i  za  nią  się  potem  tamte  przj* 
czynić,  acz  nia  wiedział  o  co.  Król  jej  obiecał,  ii  otf 
go  kolwiek  prosić  będzie,  ii  aię  z  żadnej  rzeczy  w^ 
mówić  jej  nie  miał.  Także  jej  na  to  i  piei^iięć  przyłożyŁ: 
A  ona  wnet  wziąwszy  jnż  on  pewny  eyrogntl,  prosits' 
aby  jej  dul  Amana,  aby  z  nim  mo^a  uczyutć  co  chód; 
król  zaftasowaWHrr  się  jnit  nie  mógł  cyrografu  swegO' 
zgwałcić,  dawszy  Amana  szedł  nu  pokój  z  IrasnnkŁ 
ntnąłr  o  ona  pana  Amana  na  onejże  Bznbienicy  co  bjfi 
panu  stryjowi  nagotowal  obiesić  kazała.  ■■" 

A  tak  tn  patrz  co  tu  Pan  csyoi  z  wepanialemi  ser^ 
kiórzy  o  nim  nndxi<.}c  mając,  nigdy  w  nim  nie  zwątpUi^ 
jako  jo  ratuje,  a  jako  je  na  pieczy  ma.  A  jako  ł^otr 
ś^iięty  napiaał,  umie  Pan  i  złym  i  dobrym  słuszną  m^ 
pła^  sawżdy  uczynić.  A  tak  napomniawszy  ty  zacne* 


'i 


lafl'%%{fMi9M?'a  fliyM  śiAiie  stefecfloą  Wimyć  a 
paowftći  która  zawtdy  mote  być  pocieszona,  i  na  co 
potnebiliefti^v  anie  byó  otoótsosa.  , 

^/kJmrkiifi  Jni^  mnMi^  ^  cabjf  mf  pdmietM  ^m  miało,  . 

v'flrfMWi«W-aValJ  Ini  ikt6n|rie^  ktdre  krMe- 

<iM  iWa  pl(MW:  .]M1K^I^  bes  0nyg«d  albo  betf 
iMUkiA  9)^«dl»}r  lDy«  mogM?  Ukał  mi  która  nacyt| ,  1^ 
ttUBI^aif^  śfi  kMróm  miq$gea  sa8adt{w8«yy dbkoAca  ome^' 
dBmś^Vici  Uodki  ctyta,  nM  najdtie  Cadiiego  nahida' 
#'1pAMDb  krMcBtwftr,.  aby  się  kmy  odmicnió  w  innly 
oiM&fde-iaiHh  A  óW  owszem  tó  nędzne  królestwo  te*^ 
gór^tiilMfti^^' dAikir 'iufizego  miałoby  byó  mocnicgsM^ 
a»^  ^  pIJB^^^ó^^  którego  jtiż  «tf  n« 

j«^yte'pMott  J^y^MTfifó  ^  nie  mołeihy,  jedno  jako  jest 
liiho  otfiiAnuió/liikłe  tei  i  przyrodseiile  odmienne  A' 
q||9f  ol^^^pokc^e  w  sobie  aosió  mnM;  Ale  gdzie  slf 
óWtfy:  rozum  z  enot^  tetim  swówolnemn  przyrodzeniu  ime^ 
eni;'  ^cfiłaie  jta^  ikm  thldno  wierzgać,  a  pewnie  krótko  jtti' 
łew^  W$dsi<Bku  n9|)iowod%ik  chodzić  tawA.  Jedno  się  teft 
triibte  MiMmu' Pami-  o  to  przyczynić,  aby  temii-  szlaohe^ 
toannr-roMnpwi  tego  płochego  źrebca  olgóździć  dopo- 
n^ł;- wiHc%e  te  to  kn  jego  dobremn  lianso  na  wszem 
p^sie.     ^ 

Albowiem  co  jest  naszpetniejszego  i  naszktldliwsze- 
go,  jedno  myśl  zafrasowana  a  zawikłana?  A  nie  trzeba 
C^froese  co  ladziom  głowy  w  bydlęce  głowy  przemie- 
niała, sam  się  ta  każdy  snadnie  w  bydlę,  a  snąć  go- 
rzej nit  w  bydle  obróeL  Ba  wtdy  jiaż  bydlę  odryczaw- 
izy  raz,  bólu  albo  smętka  swego  przestanie,  a  potem 


lOty  potrosze  nszczyrbić  mnsi.  Bo  jut 
Bogn  i  ladziom  łaje,  wszytki  i  sam  siebie  przeklina ,  a 
nakoniec  ani  Boga,  ani  ludziom ,  ani  sobie  w  niwecz  się 
pr^góflfcić  nie  mote,  jedno  tylko  leły  albo  siedzi  jako 

SI* 


niapotnebo^  pia^>  ktdr;  eif  jal  w  niwect  dobrego  obr^ 
cić  nie  mołe,  a  procto  jakoby  ka  ssalonema  podobiea,,] 

Jako  mądry  przygoda  sobie  roawaia^  ma'  '^ 

A  tak  rozwatny  ciJowiek,  obactywazy  ty  sspetaflLj 
priypadki ,  i  ty  obrzydłe  szkody  c  tego  tak  aafrasow*-' ' 
nego  umysla  swego,  obaczywszy  tet  to  z  przykładdir  , 
Indsi  wielkich  a  poważnych,  jako  ei^  w  tem  eachowy- 
wali,  i  na  jakie  im  to  pociecfay  wychodziło.  Obaczyw<^ 
gzy  teł  tak  zamięazany  ńwiat,  ił  taday  niocarz  asi. 
^uy  potentat  taki  nie  byt,  aby  nań  frasunki  a  przy-, 
padki  dziwne  przypadać  nie  miały.  A  nietyiko  tadqj|^ 
potentat,  ale  ładne  królestwo,  ani  świat,  ani  niebo  bei^ 
zamifazania  nigdy  nie  było.  O  wierę  snadnie,  będsiely 
cboiał,  ty  affekty  a  ty  szpetne  przymioty,  wziąwszy  sik. 
bie  Etoga  a  roznm  na  pomoc,  zawłdy  zwyci^yć  mot^w 
chyba  iłby  teł  tak  dobrowoloie  szaleć  chciał.  Albowleflki 
ladzie  słabego  rozmysłu,  leda  co  prsedsięwziąwszy,  co 
nie  stanie  za  grosz,  mogi^  sobie  za  tysiąc  złotych  oszs; 
eować.  Ale  radzę  kałdems,  awaiywszy  ty  wszytU 
rzeczy,  takie  i  krótkość  czasa  swego,  aby  go  sobie  do* 
browolnie  nie  psował.  Odyi  to  każdv  widzi,  ii  kai^y 
zafrasowany  człowiek  napoły  obamarty  leiy.  Radszej  to 
na  co  iDBzego  przyszłego  zachować,  a  o  tem  myllif^ 
nie  to  co  teraz  jest,  ale  to  co  potem  być  ma.  Bo  (o. 
sprośny  gospodarz,  co  sobie  dom  rozwaliwszy,  ino^ 
■obie  znowu  nie  bndaje.  ^    ,..,,  ..,,  ,    .  , 
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IŁ  śq  niektóra/,  ii  nietyUco  na  przygody,  aU  i  m  I 

koś^  iyiootótB   steoieh    sif  f ratują,   bfdąc   tami    w  toni 

krzyvn.  f] 

Są  tei  niektórzy,  co  nietylko  na  przypadłe  przygo- 
dy, ale   na  przyrodzenie   czasem    narzekają,    iż  inuym' 


■Mllimuit  i  ptikoB  A««iiff młeMkanla  m  twlede  i 
mhaf  iywot  d^,  niśli  tema  ariadwtnosra  iwicnfehi 
M^ -flriófrteUem  tom.  Ań  to  jeit  pnwda,  t  o  tern 


Minie  iMmy,  ide  1^  obaoiył  ten  ołowink,  Jald  rMpy 
jfrt  ^wot  Jogo  «d  ^wotów  iwienfOTeh,  odigłl^  rift 
sia  We  flM«in&   Bo  te  n^sotąłka  ui  krswoAw,  taa 


iłotnikAw,  uf  rDzUoniyeh  knohatiAw, 
ani  aptekarzów,  ani  dworów  ka  apKtneais  idrawU  iwe- 
go  nie  mają,  lylko  tak  w  uemi  diabiąe,  skobw  I7cs%e, 
kopając,  Dędcnci]  ływDoAd  ssokają.  A  t«mo  tu  wapa- 
nialeniu  zwierzoda,  temu  to  człowiekowi,  jnt  oietylko 
ńemia,  ale  i  skały,  gdiy,  mona,  laay,  wodj,  rotlioiDe 
drzewa  nie  mo^  tyWDoid  dodać.  Ni^omeo  jej  i  na 
powietrzn  Bzakaj^,  dsiwnemi  ksztaly  ptaki  łapąji^  a 
strzelając  kn  roikosiy  iwcg^. 

Zwierzątko  tel  lasl^  nie  ma  jedno  kea  skórki  ko- 
smatej, którą  si{  1  dmie  odsiewa,  i  lecie  chłodzi,  a  k^ 
niektóre  ro;tków  a  kopytka  dabo  lasadsone.  A  ten  pan 
ttdowiek,  niemasi  te»>  swienątka,  niemasi  tego  pta- 
iika,  któregoby  nie  unpił  na  roiliexQe  stroje  a  nbioiy 
Vnne,  pod  ziemią  i  w  wodacli  scnkąjąc  roimaitycfa  £iri), 
•  UDŁa  a  srebra «  eiemby  ono  marne  swe  ci^o  saforbo- 
ml,  nastnępfł,  a  ndodł.  Nakoniec  jnt  i  i  robactwa 
ie|p>  mikąMC,  jedwabiów  i  fiub  dsiwuTch  nabywają 
A  laa^  jnł  niemaaz  takicb  wymysłów  i  takieh  nemie- 
iaikóWj  których  w  tych  rozkoszach  awych  nie  nływ«ją, 
hmienia,  pereł,  cbta,  srebra  i  innych  kosztownych  rze- 
w,  i  poa  ziemią,  1  pod  wodami  z  wielkiemi  Łradno- 
Afllaml  aznkąjąc  i  nabs^wając. 

"Snt  co  zarie  są  co  nadrołsze  klenoty,  których  jol; 
tu  ziemi  nie  najdzie,  patrz  jako  tema  zwierzQcin  są  hąj- 
ilie  nadane,  to  jest  roznm,  cnota,  zmyriy,  rozliczne  po- 
nunie  Boga,  rozeznanie  złego  1  dobrego,  nakoniec  po 
imierd  ł;fWot  wieczny.  O  tych  takich  zacnych  niebie- 
dddi  klenociech  &adne  zwierzątko  ani  wie,  ani  myili, 
•ni  roiomie.  A  jako  pismo  poświadcza,  ił  ten  nędzny 
edowiek  tak  jest  zacme  na  wszem  od  Pana  ozdobion, 
ii  Iwno  D^o  jest  rótny  od  aniołów.  PatrzBJie  jeAliże 
t»  jest  podobny  iywot  ku  tywotowi  zwienątka  niewin- 
iMgo,  które  i  skóry  i  ci^o  gwe  nosi  kn  potrzebie  a  ka 


żywności   t«ma   to  ki61oni   ziemskiemu,  a  roiki   nr^jfi 
zawdidy  {KTUucić  muei    pod  nogi  Jego,  kiedy  od  jedn» 
kate.  A  w  tych  roakoazaob,  a  w  tern  blogosUwieństwiii^ 
i  jakoż  mu  się  ma  zdać  krótki  żywot  jego?  a  xwl%> 
ssesa  ii:  tego  jeszcze  k'tema  iat,  l)ędzieli  ńę  w  tycb  n^t    . 
koezicb  poułiernie  a  cnotliwie  sprawował,  ii  nie  umrx%-  I 
jedno  tak  przestąpi  z  tego  żywota  floczesnego  do  Ajg-   I 
wota  witczuego.  ii     | 

t^iuwiek  sobie  sam  krzyw  w  ukróceitiu  iywota  awe^,\ 

Ale  niewiem  by  nam  co  w  tym  krótkim  żywocie  i 
iptziTodzenic  na  liczbie  zostało.  Bo  bychmy  się  b&v^  ii 
wygiekali,  podobnyohmy  tę  przyczynę  rychlej  cloma  zQft>  J 
leżii,  niili  w  przyrodzeniu.  Albowiem  akarb  by  byl  tu^*  | 
wictazy,  kto  im  niepomiernie  a  nierostropnie  ezafnje,  pe-  l| 
wnie  się  prędko  wyskabie.  I  szata  kto  ją  nacKCŚci^ 
nbloci  a  zawżdy  ją  zasic  wyciera,  pewnie  niedłngo  ai^ 
też  na  niej  będzie  wcina  jeżyka  i  żelaso  cbociai  rzeo 
mocoa,  kti'irem  niepomiernie  robią,  pewnie  i  tego  ni^ 
dlago  będzie.  Takieć  też  i  żywot  nasz,  ten  klenot  ezU^ 
cbetny,  jako  im  poniiernie  szafujemy,  i  jako  gi  wycie- 
ramy, i  jako  im  robimy,  to  już  leż  każdy  rozeznać  mo- 
że. A  nie  dba  żądny  aby  się  o  fo  starał,  aby  temu  żjr 
wotowi  w  czem  folgował,  aby  mu  ei^  przedłużył.  Jedi^ 
jako  jakim  karwem  albo  grubym  oalem  tak  im  nsta^ 
wicznic  robi,  a  przedsię  chco  aby  długo  żyw  byl.  Au 
też  o  tern  myśli  aby  dobrze  żyw  był,  jedno  leda  jału> 
kiłoby  długo,  jako  iune  zwierzę,  aby  tylko  żyw  by^ 
Ale  gdyby  też  pomiernie,  poczciwie,  pobożnie,  a  skro- 
mnie czasów  Bwycb  używał,  tedyby  i  rozkosznie  ży^ 
byl,  i  dlużtjby  sobie  tego  żywota  pociągnąć  mógł,  ^ 
niżli  go  ewowolnie,  bezpiecznie,  a  bez  wazego  rozn^ala 
słusznego,  nic  się  nań  nie  rozmyślając,  używa. 

Albowiem  patrzaj  jako  lym  kosztownym  kleaoteic 
a  ^ym  skarbem  swym  marnie  zatrząsamy,  albo  jako  tę 
ozdobną  szatę  swą  plugawem  biotem  często  pluskamy, 
i  przykro  wycieramy.  A  slaszniejbychmy  sig  sami  wi- 
nowaó  mieli,  niżii  iż  winujemy  przyrodzenie.  Bo  obac» 
każdy,  jaki  gwałt   czynimy    i   temu   niewinnemu   przy^ 
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lodnniaiffwaiimy  i  team  izlachetiw  a  dmgic—  kle- 
notowi  żywotowi  swemiu  Jedw  tif  piiM  /  na  •«^niiM 
banki- iBMBddey  wi^diąo  tam  o  l^urao  bUski^  Anierei 
ĘfOją,  iM>  tam  do  nkj  niemata  dakg  płaca  jedoe  im 
tmf  pako^  skoro  mę  dancika  preetrąoi  altć  jat  po  nidi. 
A^ttlU  tam  nia  igioią  tedy  się  wody  opga,  oagr%- 
■aa.,  apraeme,  a  prawie  się  jako  mięsopostna  kietka 
aadnic.  A  dłogiś  może  byó  i^wot  jego  ?  Dragi  iic  oa 
laałioaM  ni^M^pieesetotwa  paid  pod  liemic^  soli^  albo 
obwfiy  albo  imftyoh  necsy  gnebąc  a  ssakauąc^  gMB 
fma  rdaUcme  priygody,  błota,  wody,  sounody,  i  inne 
oflebeapiecaeństwiL  A  jeśli  tam  nie  sginie,  tedy  wyUe- 
liUey  takie  nagrąaaie,  że  chodzi  jako  gęś  oskabionaaa 
iiiai&ę. 
..•  .  '. 

.     ^SMm  imierkiinych  gnoBchów,  jako  Ływoi  pngą. 

Patrzajie  zasię  między  zacniejszymi,  jakie  niebez- 
pieeseńfltwa,  jakie  zwady,  jakie  burdy,  wojny,  a  przy- 
tem  opilstwa,  obiarstwa,  frasunki,  prawa,  trudności, 
aaał  teł  to  żywota  mido  nkrócić  może?  a  mniemasz 
aibj  gniew  lajątrzony  mało  przyrodzenia  zgwałci!  i  ży- 
wota nkióoil?  bo  taki  obolawszy  jako  nałożną  niemoc, 
JBsk  mu  się  tylko  to  we  łbie  wierci,  jakoby  się  pomścił, 
a  acaynił  doqrć  nporowi  swemu.  Więo  też  mniemasz 
ałof  mn  i  fiedKomstwo  nie  przeszkodziło,  gdy  chłop  sie- 
im  na  skrzyni  jako  pawica  na  jaja,  sJbo  gęś  krzyka- 
iąfif  a  patrz  jako  jqj  więc  on  czerwony  nos  barzo  na- 
Uednie,  a  k'tema  praca  wielka.  Azaż  mniemasz  aby 
pani  pydia  do  tego  ukrócenia  żywota  też  się  nie  prqr- 
eąyniłs?  gdyż  z  tej  wnet  prędkie  wzgardzenie  orośoia, 
a  z  wzjgiarrizenia  lekkie  poważenie  a  zwada,  a  ztąd 
albo  śmierć  albo  rany,  a  potem  długi  frasunk,  kłopot, 
jako  to  więc  w  tych  widamy,  którzy  ty  koty  igrawąją, 
ii  niepewni  bywiyą  zdrowia  swego,  i  długiego  żywota 
swojego.  Nie  mniemaj  też  abyć  i  owo  lenistwo  do  tego 
lię  nia  przygodziło,  gdy  cłiłop  chodzi  z  nadętemi  oczy- 
ma, z  opuchłem!  goleniami,  od  wielkiego  próżnowania 
a  ospalstwa  mając  krew  skażoną.  Bo  bez  pracy  a 
w  dannem  próżnowaniu  trudno  się  i  dolwa  krew  omno- 


Łji  ma,  tyłiio  chodzi  j»ko  6ir  bęben  a  knaarzóir,  «• 
weń  pelDo  wody  nalewaj)). 

A  In  (lopirko  patrzsj  namileJRzego  obżarstwa  A 
opilstwii,  iż  to  jest  prawy  alcbiinista  na  akróceoie  teg* 
gzlacbetncgu  klenoln  iywota  człowieczego.  Ale  ii  się  pcf- 
wtarza<^  niechce,  dosyć  o  tcm  w  ŚrzedDiin  wieku  we  wtóry<jh 
księgach  oapiszino,  Jako  to  jost  pan  szkodliwy,  i  jakit 
eikody,  lekkoiici,  i  dziwno  obrzydlońei  z  niego  prtf' 
padają-  Ale  krótko  W8iysc>'  tilozofowie  jego  dostojaoM 
tak  wystawili,  powiedając:  ił  roziioznońć  picia  ajedł% 
czjTii  lozlicznośó  wrzodów  i  niemocy.  Bo  kałdy  nf , 
sam  w  tern  osądzi,  jeśliie  to  inaczej  mote  być?  Bft 
wczorajsze  jeszcze  nie  zgailo  w  itotądka,  leły  jakfe' 
śmierdzące  mloto  w  kadzi,  co  z  niego  taibir  ilaiMy 
a  dziś  nin  zasię  zdowu  dolewa,  dokłada,  a  prawio- 
jako  zgniłą  kapaetę  na  wiosnę  tłoczy  do  dmierdząo^. 
kadzi.  ^ 

Przecz  zmertfia  niektóre  dłuiej  iywą  niz  człowiek. 

A  przedaię  będziemy  narzekać,  ił  dlniej  knik  alb* 
jcteA  będzie  żyw  niżti  cflowiel^  a  to  niema  twwi. 
Ba  wlfljia  ty  jedao  jeleniowi  piA  garca  gorzałki  w  gai>- 
dlo,  a  natkaj  ma  k'tBma  owych  tortów  poiriooistych,  idbo 
OT^eh  pastelów  pełen  brzoeh,  lyiraysE  będBielić  dła|^ 
biyiU.  Albo  takie  krokowi,  nasyp  ma  jedno  pełno  [d*- 
przn  w  nos,  a  zal^  ma  małmazyą,  wiwz  mi  it  ci  aio 
będzie  dłngo  krakał.  A  pnedsię  to  zową  ^wą  a  u- 
diowattiem.  O  nędzoat  to  dawa  a  sprośne  zachowania, 
prze  które  i  żywx,t  sobie  króeimy,  a  czasem  się  jako 
w  nieme  zwierzęta  obracamy.  Azaż  inszym  kształtem  na- 
dobnym, pomiernyffl  a  poczciwym  nie  może  byó  zaeba- 
wanie  między  ładłmi  sławnymi  a  zacnymi,  uiżli  tym 
marnym  a  sprośnym  a  prawie  Awinim  obyczajem  na- 
szym. A  przypatrz  się  kto  choe  Łemn,  nie  więcejli  naj- 
dziesz aiwjch,  lytyeh,  a  przedsię  i  tłustych  i  nadobnie 
rumianych  między  Indżmt  prozami.  Którzy  acz  grabo 
potrawy  jedzą,  ale  tylko  do  sytodci,  a  brzucha  jako 
wantncha  nie  natkają,  ani  jako  śmierdzącego  bukłaka  nie 


mm  wmb^*ŚB»i^'^mmjM  loilttŁ  B^i  m  mmi 
Mn^lm  ^fśtm  fkMOc^  wyńiM^  m^^Mb.  Albo  t*- 

Ir  i»lnif4qr  Zj^hf/ł  ori^di^Miiilrf,  jako  wM 

i^rliiiii«Bjtt  Ittj4ii08*  tiiilł  Mińf  nśujm 

idMnf 'WUcwiełMie  s  podf^aeUemii  oofjiMft  ttt- 

kwmią  po  iwfaMi  chodM|:' 

ki"mBi««ttuto  Mi  Aby  nainUizA  kiłottka  toi  do 

Uśk  $Aą  jNnoiiiioą  bgrll^  'Am*  Minio  iridoaj 

Mop  fako  »Qbirir  iię  ttaoto^*  wyUodiriOf  ^ekachio 

AOM  %'.%  mbiiioka  wiotkiego;  Wifo  te*  Mł  i  ojdh 

^l^robiaiitwb  w  tyenumiM^  ttO  mon.  Wifo  i 

i«hoki'  ifl|K'od  ttioh'  bolą  boki,  tei  M9  k'teiiHi  fnoBf^ 

O  iimydi  rię  naciach  joi-taindaląj  nie  pytam, 

n  mil  ił  i  ten  pnypadek  jest  nie  leda  pomo- 

takło  do  ikróeenia  tego  wdaSfesnego  tywota  na- 


A  tak  mnięfisego  stann  ladzie,  ił  nie  tak  są  za- 
~  4emi  pRypodki  tyeh  'Amiortebiyoh  gtwethtm  jako 
riciftay,  pnelo  teł  I  ałwasy,  i  nuniotozy,  i  trwał- 
#4  dłiiłazyeb  łjrvrot6ir  «łyi  mogą,  nitił  ći  pneło- 
■rBb  eif  ten  jnł  labawió  mam  wiftesemi  tnidno- 
■■1^  sMi  &w  prostaczek.  Bo  aoa  teł  ten  robi6  misi, 

Łto-  iritoąl  pomaga  kn  zdrowia,  niłli  sawadzi. 
'Oaet  drogi  jeozcze  ku  tak  zabawnema  ływo- 
tamną  patsi  jakich  i  drogich  tnidnołci  nływań 
\jfh.wmumotM  takii  ktOry  rię  zaprzeda  w  niewolą, 
Miso  eaasi  epokbjoego  nie  ma.  Bo  jeiliłe  jest  na 
^lukgdaie;  ił  go  zawłdy  pilnowaó  mosi,  a  co  któ- 
Ijhfaiią  zi^  nderzy,  to  tbem  mdeee  by  mdony, 
^•aby  eiasa  swego  nie  omieeskał*.  Jalłilqr  teł 
fikij  etan   rad  wiliHiił,  to  za  nastotkami  Uoto 
W  .Uega,  przed  progiem  stoi,  a  ezaeem  się  na  nim 
M   Nie  je  ał  w  no<Qr,   i  to  na  zimne,  bo  ma 
pnestydlo  ezekając  pana.  Noł  zasię  łona,  nał 
mak  shid^,  bo  tam  trzeba  aby  było  zawłdy 
filie  wziąć  tu  wziąć,  bo  się  tem  ozdobić  ma 
l|lw  dostawać  chce,  a  czasem  wiec  drogi   oa 
iHmezęłeła  i  wszystko  wysadzi,  jedno  to  -iego, 
liHede  a  na  szyi  zostanie,  acz  ewemn  wygra, 


czaaem  teł  po  arendKoh  b  ntnichów  wlóotąe  etę,  ifi- 
woU  Bwego  dokona.  Csego  ów  rromierny  a  spokoia/ 
WB7.yetkiego  Buadnie  ojśó  moie,  kiedy  będde  clieiaJ  a^ 
rówDłejazeni  przestać,  a  spokojnego  żywota  ażywać. 

A  drogi  ai.  się  jui  napoły  starzeje,  toi  się  wt^ 
czasem  obaezy,  i  naraeka  na  oDy  swe  uiepotrzebae  Łn^ 
dności,  kłopoty,  i  niewozasy,  i  powieda  sobie:  I  treeb4 
mnie  tego  było?  i  nie  lepiejlie  mnie  było  swego  do- 
ględać  a  spokojnego  iywota  uiywaó,  nit  tak  jako 
gonna  niassia  za  dworem  biegać?  O  iż  wierę  tei  ozas 
sobie  odpocząć.  Więc  nędznik  dopiero  się  nczyć  ohae 
jako  ma  iyw  być,  kiedyby  się  począć  uczyć  jako  ma 
nmrzeć.  A  przedsię  jednak  z  onego  zwykłego  ntUoga 
nic  z  tego  nie  będzie.  > 

Natrtidnięjsze  rzemięiio  naaczy4  aif  dobrze  iyi,  w  atem    : 
sip  Kszyitko  zamyka 

Albowiem  oiemaas  pa  nas  tmdaieiazegoa  s^iło- 
cieuBzego  rzemięała  a  tnidniejsi^  Danhi  jedao  ta,  ^9 
mamy  iywi  być._BQ  iywyw  być  nibie  to  i  wdl^j 
krowft.  Ale  jako  tywym  dobne  być,  to  jest  iywOMm 
poczciwym  a  nieuiwikłaiyD)^  sawtdf  wolnym,  a  uiK- 
łdy  weeolyai,  to  trodoa^Dti  iwi,  bo  ł9m«j  się  imamJić 
na  latni  i  na  organte^b  gfa^  uiili  aię  naoczyń  takiego 
tywota  w.  Mbie  poMaoowić. '  A. .  to  aadziwniejw&r"!^ 
wszyscy  ten  tradD}'<a  aawtkłany  iywot  gabimy)  a-tM 
wolny  a  poczciwy  wszyscy  chwalimy,  a  wMy  flię  B.tego 
nagaaionego  nigdy  wyplątać  nte  moOleroy.  A  cnun«|^ 
U  Swyczaj  przyrodzeniu  niecbce  nigdy  plaan  utępii! 
Albowiem  byohmy  uę  tego  kiedy  nanesyli  dołwa«'itt^ 
Itko  prawy'  a  poczciwy  cołowiak  iywie,  jsżbychmy  lif 
DaaoByli  wszystkiego  dobrego,  .bo  sięjni  w  tern  wszytki 
cnoty  i  rozkoszy  zawierają,  iat  i  dobrze  nmneó  ni* 
trzeba  się  nezyć,  wazystkoby  się  jnł  tam  w  ^m  lu- 
leodarzn  nalszło,  co  jedno  idobrem  słosznie  ma  byó 
zwano. 

Albowiem  w  tycb  naszych  zawtkłanycb  ły wodach, 
cokolwiek  sobie-.ea.  rozkoAs  .poczytamy,  wmoieby  to 
poczciwą  ofidzą'  nógł  jMswftć.  Albowiem  t«ki  eawUuaiiy 


^,4rii^,po^e4iieć  j^^  it,  f09em  ^h^^^ne 


te  a  mMgii  pochwyg,  takto 

,..  ^       .       ^  ^  6n<V&  (in^tłocEe,  tmdiio 

jldL:^iiut.^wi«dsi9^:  4t<Wom  •{&  jirunł  do  moim,  .dą: 
JfWBW^  &y^  '^  ^9iV  f  ^  wielki/Nn  meDoipiaczdUtwib 

S\  iBorsiL  A  esai^  on  ^oazacoi^jszy  klenot,  saw^|r  t«|^ 
eąifi  apiofoi^  a  nuuiuB  ii|^wa»  Aao  togo  ii||nliu^ 
jtaebA  fttciąedzr  co  lamp  dobrowcdn >  ociekli,  a  xug47 
^^nio,  wróei,  nitU  owąm  op  ^'gd^  i.pieea  nio 
^h^^^  A  ataoiia  lo  xgaba^  /Mn  g4y  J^^  iiib  zginie^ 
.Mffly  pptem  nąlesiom  być  9ie  moie, 

fi-.- 
9^  ^tnidzjf  co  się  radn^  ii  im  cza$  prędko  zbiśga,  a 

w  tern  sif  nie  haczf, 

A  są  drndzy  co  jakoby  z  jaką  radością  czasy  swe 
wylicsaj%  aby  im  rychło  abiegły.  JBo  go  usłyszysz 
jesscie  w  mięsopusty  po  onej  rostropnej  biesiedzie,  a 
(^n  sobie  dobrze  tnazy,  ii  nam  dali  36g  prędk9  post 
fbieftyi  bo  na  krótki  d^A  wytaedŁ  Potem  z  Wielkiąj 
Jliwf  lica^  ciziąjanag  dalekoli  do  iwiętego  Jana.  tu- 
4Bi|D  aobie  dobrze,  ił  to  Dam  dalibóg  prędko  zblety  y. 
bo  tam  tei  joż  potem  rychło  żniwa  i  owoce  nastaną. 
jPolam  Ucanr  do  świętego  Marcina  teł  takie  sobie  taszy, 
ifc  teł  to  dalibóg  prędko  zbieży,  bo  jot  tam  nam  czyn- 
pe  pnEjrpadną. 

Więc  potem  zasię  kto  ma  dłogi  wyciągać,  Uczy 
diiltkoli  do  gód,  a  teł  sobie  winszige,  ił  to  dalib^ 
liam  prędko  zbieły,  bo  będą  piem'ąłki.  A  tego  nie  bar 
jUMf  &  teł  sam  pan  za  temił  czasy  biedy,  a  nie  baczy 
gdzie  mn  podkowa  odpadnie,  a  gdzie  aż  na  szyję  niknąć 
ma.  Ow  zasię  co  ma  płacić,  radby  aby  mn  się  gody 
nnkn^  aż  dwie  niedzieli  po  wielkiej  nocy,  bo  barzo 
o.  tą}  wilii  nierad  dyszy,  bo  tam  nie  jedzą  aż  o 
gwiażdzie.  A  tak  sobie  tych  czasów  potrosze  okradamy, 
at  się  teł  potem  on  staiy  czas  rozgniewa,  ił  nas  teł 
sapy  pokradnie  i  w  dół  zawlecze,  aby  nas  nie  naler 


Albowiem  tego  nie  baczymr,  ił  prawie  sawAd  po- 
Siezani7  do  krean  pewnego,  a  smierd  tei.  z  oami  nat»- 
wiczaie  tcD  zawód  paszcza,  my  z  czasem  o  zakład  bi^ 
żymy,  czas  jni  naprzód  wyskoczył  daleko  przed  naiin, 
I  jut  go  podobno  nie  ngonimy,  a  Śmierć  się  z  dalekfc 
za  nami  jako  chuda  szkapa  tatarska  wlecze.  Acz  z  m]4J> 
sca  nic  oiejcat,  ale  oa  zwłokę  Bote  ji^  rodź.  Bo  na  pO' 
dolska  milę  ani  się  zatchnie,  a  każdego  by  wierę  i^ 
trzy  skoki  skakał,  tedy  pewnie  ngoni,  a  ngoniwszy  ta 
się  więc  już  pytaj  C9  w  zakładzie  bierze.  Jakbo  i  otA 
co  o  szkapy  się  zakładają',  tedy  powiedają:  paAćwa  • 
nie,  takie  też  ona  iicie  nie  o  czapkę  paszcza  ani  o  R' 
koie,  ale  o  nie,  jako  o  złe  szkapy.  A  skoro  wygra, 
wnet  zarazem  łnpi,  bo  drogi  owies  na  nie.  By  ale  widy 
w  trawę  zwałaszywszy  pnAciła,  jeszczeby  widy  Jako  tako, 
kiloby  nie  pryskowala. 


O  pnystłydt  rtetSiach  ni&t  nie  myiU. 

A  przedsię  żaden  o  tern  ani  pomyśli.  Patrz  nań  s 
bndowania,  n  murowania,  n  kopania,  n  grabarzów,  aoB 
wszędy  pilnie  npomina,  aby  granty  dobrze  zasadzono, 
aby  mocno  na  tcble  bito,  tak  się  katdemn  zda,  nieohM 
natrwalszego  zakłada,  iż  to  wszystko  przetrwać  nH|. 
A  tego  nie  baczy,  iż  sobie  w  onych  tr[idnoiciae&  fe 
w  onych  pracach  i  frasnnkoch,  wiele  czasn  iywotft  iw*- 
go  nkraca,  a  nic  się  na  przyszły  czas  nie  rotmyifal, 
jedno  nędznej  fortonie  wszytki  swe  sprawy  i  sam  sie- 
bte  w  niewolą  zaprzeda.  A  wszakoi  nie  tylko  et  M 
pracują,  albo  co  w  bitwach  bywają,  albo  po  momHb 
pływają,  są  tej  niewoli  poddani,  iż  ńmierć  tnt  za  nimi 
dybie,  ale  wierz  mi  iż  i  owi  pieszczoszkowie  tego  nio 
pnłni,  co  tylka  jako  Tytyrnaowie  pod  cieniem  sobfe 
odpoczywają,  kabatlu  rzeią,  bóeiki  ciągną,  obereznc^ 
'iznnrknją,  perfiimy  się  trzęsą.  Bo  jnż  i  ci  tmdno  po- 
miemego  a  długiego  2ywota  nżyd  mogą,  ł>o  już  za  Ut 
kiemi  pieszczotami  wszytki  uę  przygody  włóczą.  A  Sf 
tacy  pieszczoszkowie  jako  Usowie  co  je  tkwarczki  kar- 
mią, o  potem  nbogi  lis,  ehociaj  chytry,  ani  się  obaezy 


I  roziewtwszy,  rychłoti  luu  co  w  nię  wetkąją. 
-zej  zacierają,  umywali  się,  czterej  mn  ręcznik 

onby  przysiągł  że  już  Jest  ziemskiui  boj^eju, 
łgdy  umrzeć  nie  może,  tylko  się  pyta  wie- 
I  wiaa  wydaoo,  wiele  skleuic  slłaczoDo,  wiele 
lec  •tulono,  rychłoli  będsie  gotowo,  A  o  pny- 
mata  ui  pomvshi,  ani  ałówka  nigdy  iu« 
łfdnp  ipai  oiamiy  się,  ■  oipamąy  fw  uo- 
Tli  JnłMbmy  siQ  tei  naatactuli^  jako  tan  pan 
rbywa,  bo  potem  nadawszy  biq  jako  prosoa 
Di  wswie  kiedy  go  flegma  ndosi,  albo  apo- 
Iw  pknra  sabine. 
oby  lepiej  mity  bachnsie,  abyi  sie  na  ten  czas 

I  Indimi  rycerskimi,  atbo  też  z  ladżmi  w  ca- 
loeh  bywałymi,  gdziećby  powiedał  jeden,  gdzie 
Tjei  krajn,  jaka  tam  tnetwoM,  we  wszem 
I,  na  wBsem  oadobiut  Bj^rawa,  iżby  cię  tei  widy 
A,  abTń  tei  wżdy  w  aobie  kiedy  poprawił  czego, 
^b)  pako  nadęta  duda,  która  aez  tei  jako  kozi^ 
ale  li  słów  w  niej  niemasz,  też  jej  mało  rozn- 
j0bj  powiedzie  jaką  w  cudzych  krajach  widtd 
raw,  poboinoAĆ,  czynność,  ćwiczenie,  owaby 
Ay  co  nużyło.  Trzecićby  powiedział,  jaką 
nwę,  dzialnoAć,  ćwiczenie  w  lycerskich  rze- 
l^i  golowodć,  coćb^  Bię  tei  wżdp'  kiedy  mo- 


Gowi  z  trudoością  przechodzi,  tedybyń  boL.^  v<.jw.  >.•»- 
zofy,  historyki  piękne,  ony  ich  wdziccroe  sprawy  i  roa- 
prawy  i  takie  tet  sprawy-  i  postępki  ludzi  przeszłych,'* 
Indzi  mądrych ,  lodzi  ua  ^tsem  roiwatnych,  z  czegoćby* 
się  widy  i  rozum,  i  cnota  a  na  wszystko  rostropwBIl 
baczenie  nmnoiyfi  mo^.  A  wżdyby  cię  tei  co  kied/" 
raszyó  mogło ,  iebyi  tak  nie  leiał  marnie  jako  słoA' 
podpairszy  się  drzewa,  który  ani  wzwie  gdy  z  nim  wiatf* 
ono  drzewo  zakołysze,  ii  się  i  z  drzewem  obali .  a  p<M 
tem  o  swej  mocy  joi  wgtae  nie  może.  A  włdybyS  się' 
dowiedział,  przecz,  i  jako  cię  Bóg  stworzy!,  A  wżdy-* 
byS  się  tei  przj"slnch^,  co  cnotliwemu  a  poczciwerniH 
])rzy8toi,  abyl  się  widy  tei  do  czego  kiedy  przygortzifc" 
A  wiilybyft  się  dowiedział  jako  masz  iyw  by<5,  i  jabtf* 
masz  ^oczdwie  nmrzed.  Niejako  krowa,  ca  objadłsrt' 1 
flię  cyknly  a  odąwszy  siC  jako  bęben  zdechnie  we  bt<p  ' 
cie ,  !i  skórę  odrą  na  cholewy,  a  mięso  psi  ijedzą,  A  widy-' 
hyS  darmo  nie  liczył  zegaru,  i  zdalciby  się  i  dlaiszj" 
dzień  i  dlaiazy  iywot,  niili  w  onem  obrzydłem  próino-1 
waniu  twojem.  , 

NUtwz^my   to  Jest,  który  ta  mantem  próinotvnniu  ceaifa 
01 .-  swój  trąd.  ,1 

ł.'' '  Albowiem  to  nieszczęsny  człowiek,  eo  jako  bydlę*! 
w  miirnem  próinowanin  czasy  &we  aprośnie  traci ,  ajesl' 
tylko  jako  on  staroświecki  marmnrowy  filar,  a  na  nim^ 
chłop  z  spiie  ulany,  co  tylko  wróble  albo  gołębie  niC 
nim  siadają,  a  w  niwecz  się  nie  przygodzi.  Aczci  i  owo' 
mało  nie  takie  nieszczęsny,  co  biega  świata  lapając,  is^" 
dnego  pokoja  ani  żadnego  wczasn  nigdy  nie  mając,  spad-^ 
ków  czekająr,  cxpektatywc  sobie  jednając,  a  na  onegtf' 
z  wielkim  grzechem  a  gniewem  boiym  poglądająe,  po 
kim  się  czego  nadziewa,  w  zęby  mn  jako  źrebcowi  za-n 
glądając,  jeSli  jni  zronil,  albo  jeśli  je  przyjadt.  Lat«' 
mn  liczy,  powiada  iż  to  już  niemłody  pater,  czasby" 
mu  przed  Mojżesza.  A  sam  ani  wzwie  nędznik  w  onymj 
kłopocie,  jeśli  pierwej  poó  Mojiesz  nie  pośle.  I  bywa 
to  często,  bo  Bię  obadwa  społu  przeklinają.  Bo  i  6w 
też  nie  może  ma  prawie  zdrowia  życzyć,  cd  #le  iż  mii 
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011  feWAto  ^  śttrf«fOl  ^c;hr.  A  wsftMtoi  ^iprtdy  i  teii  (^ 
tak^'MrialiF»bl^y  wftdy  sif  4iriMf4  ffMf  ślą  hAmomi 
i'^l^#ftni'iMi<  pnyiMittiijew  A  JeUi  tei  ^oirai  na  j«<^^ 
UWl'  nlłfr|B(Ni-  Bsiędrie,  widy  Hic  Bki^  co  pnjgpMM. 
łUkf^^Wo  próiiinjąee  {cMom  a  lia  oo  eię  innego  pi^rf^o-^ 
dktf  JeddO  te^  Jako  sprachnidy  pień,  ktd^  juA  ani* 
irt[^»8tliiHiaf  pod^  preeeiet,  ani  Ha  łdozywo  aSę  nis  pity- 
di^^jaAio  I*  i|(ir6wki  Md  nim  ginenąji  kokdaay  gnel^i- 
A  Ml' -  pflirt  juko  aobio  titaay;  i  ftyWoty  naase  marnie 
tfiri«Qr«-  'ft'  dotoowohiio  kh  sami  0(Me  nkiadamy. 

Albowiem  chociaj  kto  doczeka  i  wzmotoflfia  jidcieg^;' 
I  jat  go  zajdzie  zima  starości  jego,  a  cóst  mi^  pe  tem? 
I  B  jakąi  tego  roskoszą  na  łdźka  a  jeszcze  kutemu  blf- 
«M:«l60ft  p<»stRWi^BM^  kasśląe  a  plojąę  ntywie?  Ano 
]ft|iflegma''WpientiaMili.ekrzypi,  Mo  jn*  dyekawlea  min^ 
irfdnid^opi^i)  ano  j^  jeonego-ldopofa  zbył,  dimgiego 
lirflyfr/tozbj^praoei' biegania^  a  MAyt  frasonkn  *  my.-^ 
IMia;  a  -Iridikiolr^sfeaeaitków  a  przymd^ek.    Bo  o  nittr' 
icMe' mepeą:  A  twiebai  mn  te^  było?  a  tAt  mu  'p6  fem ' 
narMitroM  i*Bi<$zaii^lil?'«'nacźł«  mą  te^jaft  dobrego' 
jtf^fgodif?  A  fo  itt»  w^^MW,  iHrań  ony  ^direozne  oza^ 
Ą^  maartó€npipi^/kt6fjfcAi  mógł  Vr  rozkosznym  pokoju 
atMpiiBoznym  a  pbittiernytt;'i7W€Nsie-/!iży4    które  mn 
tdi  liiMife  zbłeghr  jiiko  na  wfósnę  wóda,  gdy  gon|ee> 
iMkceśdegzakictMy  prędko  i^ztopi;'tiA:  że  go  ani  zna- 
^nt  zoBtttiie,  a  nie  wiedzieć  gd^fere  się  podziefe.   Takie 
i  ^  haszy  zaziębM  paiiowie,   eo  tiam  mało  nie  równo 
z^  I^A  Miieglem  giną.     ' ' 

-  WIęe*  sobie  tn  na  staroM  dopiero  groby  knją^  ala- 
baatiy,  marmtlry;  i  imte  rozłiezne' kamienie  łamią,  her^ 
by  pozłaoąją;  talAMzek  nawietaają,  i  mniemają  aby 
oaiyeh  -uwych  nikozemnyeb  a  zaKsiębłych  czas6w  a  iy-' 
iMsWw  mieli  tą  pamiędą^  nadstawić.  O  nędznaż  to  pa- 
ni^ twoja,  a  patrz  dłngolić  trwać  może,  bo  się  to 
wazytlko  •  z  ettasem  powali ,  albo  ogień  rozsypie.  A  gdzie 
jaafe  dsii  AłcfzandróW  grób?  a  gdzie  Herkulesów?  a  gdzie 
Aobillesów 9  Idbo  Hannibalów?  a  nietylko  aby  kto  wie- 
dlriał  gdzie  który  jest^  ^e  gdzie  kiedy  był  wszyscy 
nie  wiemy.  Ale'  oto  masz  ieb  groby^  ich  herby^  sławne 
diddnośeii  a  rostropne  sprawy  jch,  które- nigdy  am  zni- 
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ssezeó^  ani  nmrEei  oie  mogią.  A  tjrś  swych  spraw  któ- 
reć  miały  wieczna  pamicd  tictynió,  w  papiole  xagreebi«- 
nyeh  odbiegał,  a  terai  marmnrem  albo  alabaalren  chceaa 
swej  pamięci  nadstawić  ?  Toó  są  berby,  toć  jest  sława 
kożd^o:  ływot  poczciwy,  sprawy  ozdobae,  roBtropae 
kaid^  rteciy  wedle  ataiia  każdego  roKwatenie,  które 
Boga  poczciwość,  Indtiom  podpocDoienie  jakie,  a  so- 
bie wieczoą  stawę  iiciynić  mog^.  Ale  iDSze  wszj^tkj 
rzeczy,  jako  Salomon  powiada:  Vanita»  vanitatw»  et 
omnia  vanitaa,  to  wszystko  pr^iność  U!!  6wiecie,  oo  8i$ 
leda  jako  plecie. 

Poczciwy  jako  sobie  ma  pamifi^  a  dobrą  sławę  ctt/niif. 
A  tak  ty  poczciwy  kaidy  człowiecze,  a  zwlaszcz* 
który  już  przyjdziesz  ku  roswaŻDym  latctm  Bwoim ,  nie 
trać  sobie  marnie  czasów  swoich,  a  nie  ukradąj  aobi^f  j 
iywota  swego  poczciwego  temi  camotanemi  sprawanit  ^ 
ńwiata  tego.  Radazej  się  staraj  juł  bieląc  ku  krysowt 
swemn  o  żywot  taki,  o  sprawy  takie,  jakoltjś  się  po* 
dobal  ludziom,  a  naprzód  Pana  Boga  swemu,  a  iibyA 
ztąd  zostawił  po  sobie  nie  groby,  nie  lierby,  ale  cnotli- 
we a  poboioe  sprawy  swoie,  na  pamiątkę  swojc.  Be 
aczci  wszystko  jako  powiedi^ą  z  brzękiem  dzwonowynk. 
przemija,  ale  wżdy  sława  dobra  nigdy  za  dzwonem  nie' 
biega,  i  długo  potrwać  mole.  A  zła  poepoła  i  se 
złem  tet  ile  zagrzebiona  bywa.  A  jeili  ją  kto  wspo-i 
mienie,  bo  się,  powiadają,  długo  zle  pamięta,  tedyi 
jej  inaczej  nie  wspomienie,  jedno  ku  ezpetoą)  lekkońói' 
jego,  a  jeszcze  jej  więc^  przyczyni,  ozc^oby  za  iywota 
jego  nic  z  takicm  wszeteczeóstwetn  miał  wspominać.  ' 
A  wszakoi  Bą  niektórzy,  którzy  tak  jako  tako  czasy 
8W0  przetrwawszy,  starości  się  lękają,  ii  się  po  ni^ 
bliskiej  śmierci  nadziewają.  Są  zaeię  drudzj',  co  aby 
jej  doczekali  Pana  Boga  proszą,  a  snąć  zda  mi  si^ 
ii  się  ci  lepiej  udali.  Bo  młodość  i  Srzedni  czas,  nio 
moie  być  żadnym  obyczajem,  aby  się  ty  obadwa  czasy 
unieńć  uie  mogły.  Ale  gdy  już  kto  przyjdzie  ku  do- 
skonidym  latom  swym,  nie  inaczej  jakoby  przysudł 
po  wiełkiem  spracowania  do  jakify  pieknty  a  woniąją- 
cej   łąi))i,.w  kióni  opy  wwytki  piaoe  i  tradyi  »i^ 
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bie  aidobnie  wypoci,  a  jestoze  sobie  gonałectką,  oliw- 
ką,  a  bankiem  mydełkiem  gnbiet  natne.  To  potem 
imacmo  uśnie ,  i  smaczno  mu  się  wszystko  zdać  będzie. 

Camn  sif  ma  siary  leezyi  na  złe  sprawy  swoje. 

Takie  też  tj  mój  mihr  poczciwy  człowiecze ,  gdy 
loł  obaczysz  ony  przemińcie  czasy  zatrudnione  swojCi 
kftAnrcheA  używid  w  zawiUanych  a  niebacznych  leciech 
swoich,  a  juteś  przyszedł  ku  spokojnym  czasom  swoim, 
a  wszedłeś  prawie  jako  do  pięknej  łaźni  do  spo- 
kojnyoh  lat  swoich,  a  zawstydawszy  się  za  nie,  jeśli 
jdae  niepomierne  były,  odrzuć  je  jako  niepotrzebne  śmie- 
cie od  siebie.  A  natrząj  się  jako  gorzałką  a  oliwą  a  my- 
dełkiem, rostropną  powściągliwością ,  którać  jako  gorza- 
łeeika  wygryzie  a  wysuszy  ony  pierwsze  a  niepotrzebne, 
jako  saskóme  wilgotności,  sprawy  twoje,  a  ożywić  jako 
oliwą  insze  i  poczciwsze  zwyczaje  w  tobie,  że  się  wy- 
bielić a  śWecić  luiżdemu  z  aaleka  będą  ony  poczciwe 
-prawy  twoje,  z  których  napotem  będzie  rosła  nadobna 
a  pocidwa  ribawa  twoja.  A  potem  się  położysz  rozko- 
nme  na  onem  łóżeczku  swojem,  na  którem  sobie  odpo- 
eąywać  l>ędziesz,  czekąiąc  onego  wdzięcznego  zawina- 
aiś  Paoa  swego ,  gdyć  każe  do  siebie  przyjść  jako  mi- 
Mma  przyjacielowi  swemu  do  onych  rozkosznych  po- 
lugów  swoich,  jako  dawno  o  nich  w  rozlicznych  piśmiech 
i  o  idi  rozkoszach  sfychamy.  A  chceszli  wiedzieć  i  ro- 
zumieć jidLoć  ma  być  ani  starość  ani   śmierć  nie  stra- 

.,  ta  mido  niżej  sobie  albo  poczytaj,  albo  posłuchaj. 


ROZDZIAŁ  Vin. 
Brzęcz  sif  przed  starością  a  przed  śmiercią  łrwoiymy. 

A  ił  są  niektórzy,  tak  jako  się  i  mało  wyżej 
wspominało,  którzy  Pana  Boga  proszą  aby  szedziwo- 
śdswąj  doczekali  y  a  drudzy  zasię  przed  nią  się  zdry- 


Mją  a  baii^o  się  j^  lijdz,^  I  zda ,  ip"  B'C  i*  Ij  ł^tecy 
'rzeczj''io  ladzjóm  piierią^  i2  919  tej.  etarości  boją  a  ptyta 
niąBię  trwółą.  Jedna,  it  Bię  Ką^dy  nadziewa,  łe.  ńf^ 
już  w  ataroSci  Bwej  do  żadnej  poczciwej  aprawy,  do  ia-  I 
doej  potrzeby  przjgodzić  nie  może.  Druga,  boimy  gięT 
aby  Uam  eUla  nie  zemdliła,  tak  jako  w  niektórych  scho- 
rzałych widamy,  iżby  się  też  jnż  ni  i)aez  dobrego  pnty- 
'  godzin  uie  mógł-  'frzecia,  boimy  się  aby  nam  tak  baiio 
,  świata  nie  omierziła,  żębycbniyjuż  ani  krotoSJe  iAd^pj, 
ani,  dobrej  myśli  żadnej  uiyć  nie  mieli,  jedno  tak  pca- 
wie  abycbmy  obi^nrzeć  mieli  jako  Jaskółki  Qa  ziaiQ. 
Czwarta,  iż  się  już  bliższej  śmierci  nadziewAiny  niifcli 
w  inszych  czaeiech,  bo  pospolicie  po  jesieni  zima  bywL 
Ale, kto  B^ę  na  to  rostropnie  rozmyśli,  a  wszystko 
sobie  rozważy,  tedy  to  Buadnie  sam  u  siebie  znaleść  i 
rozeznać  może,  iż  aię  to  wszystko  kn  lepszemu  koftco- 
wi  obrócić  i  przywodzić  .może,  niżli  tak  jako  n|y  so- 
bie szacujemy,  albo  .niżli  się  nadziewa'>iy.  AIbowie<a 
kto  tąk  mniema,  iż  się  jaż  w  staroi^i  sw^  ni- 
naez  przygodziii  nie  może,  te4y  się  mnie  zda  .ił 
teraz  więcej  niż  kiedy  w  inszych  leciech  swoich.  Al- 
bowiem aczechmy  w  on  czas  mogli  i  ludziom  i  rzęczy- 
poBpolitej  więcej  służyć,  ale  nie  tak  potrzebnie  i  oje 
tak  rozważnie,  jako  już  teraz  przyszedłszy  ku  rostro- 
pnieJBzym  latam  swoim.  Które  i  z  dawniejszego  ćwiczD- 
nia,  i  z  postajiownieJBzego  baczenia,  więcej  się  teru 
przygodzie  mogą,  niżli  w  onych  płochych  młodościacli 
ńaszycb.  Bo  dawno  to  jest  ona  stara  przypowieść:  ii 
stary  od  rady,  a  niłody  od  zwady.  Bo  która  rzecz  jue 
będzie  słuszną  radą  a  rostropoym  rozmysłem  rozważona, 
trudno  kiedy  ma  być  i  stateczna,  i  doskonała.  Bo  dawDO 
mędrcy  tak  o  tern  napisali:  Quia  fruatra  nmt  artna 
foria,  vhi  non  swU  consiłia  domi,  to  jest:  Próżna  jest 
na  stronie  zwada^igdy  j^lh^^e  4oma  rada. 

Chytrością  moc  moie  ewycigiy^. 
Albowiem  wiele  o  tem  czytamy,  iż  oni  starzy  ćwi- 
kowie a  oni  sławni  a  zacni  hetmani  .jwiekó]^  ineiirszych, 
za^ijly  więi^j  ^żninem  a  nwaineoti  iiad^tni  4wemi  .m- 
'raż«li,  niżli  czasem  mocami.  I^atrz  co  Haunibał  on  UM- 
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froji^h/rt^  kąrtł^oki .  nozyiiił,  gdj  BsymiMiia  nań 
.j^fSPFiadoipiiOtpayszIii  ta^i;gdzieA  z  niewielkiem  ^wojskiem 
-^I^M  $ .  \7^i^ftB^^ .  :S^  w ' niebezpieozDem  miejscu,  i$k 
irt^WłP.  ił*  łlwxo  duszno  było,  A.  i;k,  widziiJ  iż  się  mocą 
,olffq^i^^pie.miig(;,  szukał  iady|jąkoby  YftAj  sobie  cfay. 

O.  ją^  pomóds- mógł.  Patem  jiosławszy  piesze  mię- 
ir6s^,.,^zi^,qachego  gałę^a  s.fłastych  dr^w  co 
i]UW19q<^  iMWOsid. ,  Petent  iłomapu  przekładąiąc  a  pro- 
.-Ąjf'y,u  siykamji  prze^raąsająci  ksąsi  wołom^  na  rogi  na- 
wi^Bft£>  których.  OMal.  jeszcze  kilk^iSjSt  dla  tywnoAci 
Mi  ^W^i\  'Pot/m  y^iJiocj  z  .wojskicim  swcjem  co  go 
fjf^  ,lfQ  Mbli^ ,  CKGiiDTic^p .  się ,  pod  rzyrnssie  wojsko 
^locIwMpował,  yroly. puściwszy  przed  sobą.  A  gdy  jut 
jM  .nąUiiąj  y  kazał  zapaliói  ouy  wiązani  Ony  karwy  ty- 
^^Bm  i, krzykiem^  wielkim. w. wojsko  rzymskie  skoczyfy, 
.itoe|i  ;;irielki,j  uczynihr,  wojsko  rozgromiły  i  oświe- 
iW7r  Ą.  Ś^nibal  a  lodimi  prqrskocsnrwszy,  wojsko  ono 
,  W< ,  prżfwrtjMKone  i  rozproszone  snamie  pobił  a  poraził 
wedito.  my&li,  swojej* 

,..  l>ni^  raf^^takłe  gdy  z  tymii  Bzyn^iany  na  morzu 
;tH[Ó4ni  Jbi^ę,  z^eś^^  tu^e  iż  mu  nierówno  było, 

,l|fuil^  KiIlMi  o^ri^w  do  brzegu  przypnAosć,  ^  nabrawszy 
igfagi^G^  fBOfii^więeej^.posłsł.  takież  piesze  między  ski^, 
iflitPf  '^tĄd^  t^upy  wielkie  , by^>  i  kazi^  oorcb  wężów 
hpif fpH  ^  ?^r  garace  naguiiąói  potem  skórami  by- 
juęompijfm^weąii  obwięz^w^ći  i  barzo  wiele  onych  gam- 
eóif  ^nĄą  ną  wszyflril^e  okrety  sw<ge  kazał  nanosić.  Gdy 
Jllę  j^  fiąaMUtrz  bitwa  słoosyła,  tak  że  się  ^uż  okręty 
.ęagltfmi; swarłyi,  fcedy  i/^ię  jedni .  z  Rzymiany  bili^  dmdzjir 
w  ich  okręty  ony  garnce  z  wężmi  miotali,  tamże  się 
ony  garnce  rozpadały^  a  wężowie  ludziom  pędnym  za 
wijf  dmgrm  *  za  szy|ę  lazły,\  jęły  się  kręcić.  Ludzie 
4mi  tak  srod^  przestraszeni,  woleli .  się  wężom  bronić 
niżliipitwy. patrzyć, tak,  że  je,  sobie  powoli  poraził  we- 
idUe  ff^U  swojąj.  Ą  tupatr^,  jako  rozważna  rada  a  spra- 
wa, meoąj  czase^oi  może  nlżli  nawiętsza  moc 
,,u  ^  Także  Semiramis  ona  waleczna  królowa  bahiloA- 
f&SM,  jgdy  iVrflJBkA  niepn^j/jadelskie  .pod  jcg  się  miastom 
jffiMyiff .  jB^radziwszy  się  starych  a  bywałych  kiyksma- 
nów^  kazała  jako   żwita  bydła  wszystkie    przed    mia- 
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sto  ko  wojskom  niepizj^acielskim  pode  mgłę  wygnać, 
a  u  kaSdego  bydlęcia  zbrojnego  csłowiekK  postawiła,  ktii- 
ry  gałąź  zieloną  co  nawiętszą  unie^i^  ni<>gł  niósł  nad  sobą. 
Ludzie  oni  co  przed  miastem  leżeli  usljBzawszy  ryk, 
mszyli  się  kn  onemn  rykowi,  chcąc  korzyści  doetat^. 
Ujrzeli  tet  ony  wiechy,  mniemali  aby  bydło  tak  pnsto- 
pas  między  cbrosty  chodziło,  rzncili  się  leda  jako  a  nio 
ostrożnie  na  ono  bydło,  a  on  las  w  nie,  a  ona  tei 
z  drugiej  strony  z  drugimi  ludźmi  przyskoczywszy,  lu- 
dzi zetrwoione  kt6ie  on  las  bil,  i  ony  drugie  ktfiny 
się  jeszcze  trwoiyli,  snadnie  poraziła. 

A  tak  niech  tego  nikt  nie  powiodą,  aby  Indzie  sta 
rzy  a  bywali  w  takich  potrzebach  w  niwecz  się  ptzy- 
godzić  nie  mieli.  Albowiem  i  marynarz  stary  a  bywac, 
co  u  rudla  albo  u  kompasu  spokojem  stoi  a  rady  drugim 
dodawa,  daleko  jest  potrzebniejszy  niili  owi  co  po  po- 
wroziech  biegają,  masztów  się  albo  żaglńw^  chwytają,  a 
nie  zawżdy  wiedzą  co  czynią,  by  ich  owi  starzy  a  by 
wali  nie  upominali.  Albowiem  maloć  na  tern,  iż  kto  po- 
wrozy targa,  albo  podkowy  lamie,  a  dalej  nic,  ani  sprawy, 
ani  rady  żadnej  w  sobie  nie  ma,  też  tylko  za  jednego 
takież  jako  i  inszy  stanie.  Ale  gdzie  jest  rada  rozważna 
a  sprawa  ćwiczona,  więcej  jeden  radą  swą  porazić 
i  sprawić  może,  niżli  ich  wiele  co  nio  nie  umieją.  A  tak 
tu  staiy  niechże  się  dla  tej  przyczyny  nic  starości  swej 
nie  lęka,  aby  Bię  jaż  ninaos  pr.  ygodzić  nie  miał,  dsle- 
ko  się  Eawłdy  więcej  może  przygodzić  z  radą  a  z  pa- 
mięcią a  z  bywałt^cią  awoją,  ntlli  wiele  młcidych  co 
oie  nie  nmi^ą,  i  nic  nie  umieli,  i  nic  poradzić  nie  mo- 

a,  tylko  z  daleka  atojąe  namiohawi^ą  gdzie  dnidiy 
ćcą. 

Druga  pnyetsyna  przecz  «p  starości  boimy. 
Jest  tet  druga  pizyczjrDa  przecz  się  przed  staroidą 
trwoŁymy,  a  to  bi,  ift  się  boimy  aby  nam  ctda  nie  ze- 
mdliła, ieby  już  tak  zawżdy  leżeć  albo  siedzieć  musiało, 
a  iżby  aię  już  na  żadną  sprawę  dobrą,  a  nakoniec  ni- 
naoz  nie  przygodziło.  To  aczci  prawda  jest,  iżci  już  kn 
ataroici  nie  tak  bujne  a  poskoczne  być  musi,  ale  iłbT 
aię  nie  noi^o  w  niwecz  •nie  przygodzić ,  mato  tego  wi- 


^acze  j^.ko  koziel  po  płociecb.  Bo  zaprawdę 
Loniu  przystoi,  tedy  nadobny  statek  młodemu 
wi.  A  zową  go  więc  poważni  ladzie  panienką, 
,c  ii,  czystj,  stateczny  młodzieniec,  by  miał  by<i 
Ale  nasz  poakocznj  nazbyt,  a  na  cóż  się 
:  przygodzą?  bo  i  sobie  szkodzi  i  ludziom. 
la  szkapie,  tedy  sif  wierci,  kręci,  bieg:a,  darmo 
postoi.  Więc  albo  co  potłucze,  tdbo  poprzewraca, 
'  zdepce,  a  sam  toż  albo  o  tragarz  w  łeb,  albo 
gęłię  weimie,  albo  i  z  szkapą  padnie,  a  potem 
iłatem  nog;ę  nwija.  Jećli  tci  pieszo,  lo  albo 
\y  albo  przez  ławki  skacze,  jednego  nogą 
Imgiemn  szpadą  po  gębie,  a  sobie  teź  albo 
bo  w  goleń,  albo  aklenice  potłucze.  Owa  nie- 
joZDmiem  nacz  się  ony  (igle  przygodzą.  Bo 
M»,  ni  do  żadnej  potrzebo^  rzeczy,  chyba 
ftpzed  guzem  uskakować,  toby  eię  wtdy  na 

też  ubogi  starzec  nie  może  sobie  nadobnych 
lych  a  spokojnych  przechadzek  użyć  około 
albo  po  sadeczkoch  awoicb,  albo  też  po  poln, 
uiemaszli  w  pszenicy  kąkolii.  A  potem  pray 
liadłszy  sobie  n  chędogiego  stolika,  smacznych 
weczek  się  najeść,  a  potem  na  swym 


Nadobne  wierszyki  łacińskie  jeden  takie  apokoiny  pan 
nad  lółkiom  byl  Boble  kazał' iapisafti    "■'*    'i''"''    ,    ''"i* 

Slet  fuinCHiftie  vuU  tublan  labnau  in  aula, 
Jlś^lamen  hH  faiiat  al  Mola  óJdt  gaia. 

Co  po  polska  tak  może  właśnie  wyloiyó: 

Niech  aif  kto  cbr.e  diiiroje  Icianon  malowwijrin, 

mech  ud  kto  chce  koląca  burem  podkowanTm, 

Mnie  jut  nic  nie  snutkujd 'jedno  wdii^nf  pok(!j, 

A  ly  jB*  tam  a  dwom  Kiąrf  co  cbceei  rokoj. 

A  WBzakoi  aby  jni  ta  obletalońć  tak  mi^a  być 
nikczemna,   iżby   eię  tei  }ut  nie   miała  ninacz   pnygo-  ' 
dzi*,  tedyby  też  to  poczciwemn  człowiekowi,  chociaj  pod- 
Btarzalemn,  zasic  nie  prawie  przyst^o.  Boć  tei''to  wice 
drngiemn  z  nałogu  a  ze  zwyczaju  czasem  przypadnie^ 
Bo6  jedno  zwierzęta  takiego  pokojn  szukają,  natsawszy 
brznefa  lazą   w  gęste  azeliny,  a' kryją  się,   aby   ini  też 
już  nikt  onego  icb  pokofa  nie  przekaził.    A  wezakoi 
pokój   od  bnrdy,   pokój  od  prawa,  pokój    od  zbyfltów,'' 
pokój  od  inych  niebezpieczności  świata'  tego,  ten  uadó- ' 
bnie  statecznemu  a  poważnema  starcowi  przystoi.     Ale  ' 
iżby  się  jnż  nie  uaai  ani  trcczypóspołitej ,  ani  pny-' " 
jaoielom    przygodzić,   tyło   tak  leżeć  jako   niedżwieiK 
ninicząc  a  łapę  Hsąt  w  batlógii,  toby  mu  tćż  zasię  bahió'" 
nie  przystało.  Bo  nio2eć  człowiek  powainy  siła  dóbVe^o 
i  bez  tradnońci'  i  'sobie  i  ludziom  czynić,  jednym  porad% 
dmgim  też  pomocami  jakiemi,  to  przez  listy,  to  ptzez 
posły,  a  czasem  też  i  aameiżjil  na  jakim  leguctinym  wo- '' 
zec^n  ))ez  potrzęsów  al  bez  poskoków,  nie  wadzi  '  iW' 
przejeździć.    A  tak  gdy   tym  ksatałtem  będzie  staroici'" 
Bwej  używał,  tedy  więcej  ■  rozkoszy  niż    klopotn   będzie  " 
używał,  a  nic  mn  nie  zawadzi  ono  spokojne  a  mepo-"' 
akoeaoe  óaio  JBgo. 

7Vwcwi  prayesyna  prtwee  ńf  ataroici  boimy. 

Tneda  pnycsyna  przecz  się  ludzie  staroAcią  bny- 
dz^,  jeBtpbdobtftftt;  łfailg' drUclefaiu  tak  zda,  'i£  jui' ' 
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mi;-falk  llgtrtbiiift,  U  mn  jnt  w*zytkl'  inako^ż^  i  wriż^l ' ' 
knMiIe'tWflit*'  tego  oihifenaiiL'a  ł*  kh  ni  w  cz(tó'niy6'  " 
iue'b^Wb''ni6i^' Ató  |)dwiM«ftni  kto,''cd\jeat'1ep8ze^  : 
nUMnirli  tułótfić,  czyb  n  UiłockAW  staS  adoględa^  abv  ' 
dobrt*''wytfałiit!ń!i?  Takiie  1  pdcibiweniń  a  stateczbemn  "* 
(Powiekowi,  nie  lepń^  itt  nafto  patnieiJ'  gdy  sie  Kzaleiit-y  " 
tngMl,  akańą;  maAtikal^^  rokiUaHe  krótofiłe  wyUygUią, 
nitu  by  Bif'tett'tn4M'ffl;a}/AlboH9'8li^'lńia}  jako kb^lel' 
po  loaa,'  boby  teł  to 'JeddaSf-na^dbiA^  jegd  miWi^'  ' 
pn7Mlło;potłpie«4ij4«si9  0Tł7m'dnigim  daimiiiii:&bka  ' 
■Ibo  t  pnm!eltt"w^tt%^^^.  A  poYćU'  oa^ild^'^^!/  ' 
aif  Dimb  razłfAsfch  krótoffl,  nabąctsMaif  bobi^  łeb 
wjawtnmf '  mntytAmii '  amacżiliej  sobie  i  ij^<S"'^ołe,'' ' 
I  poimu  Bobie  wdiiccilneebpokirfkrfpo  bWttfmyńli  użyć?  ' 
A«iMiby^cjtiC  tot  dottyć^ci  teti'tiasłA!likIi  (^  tj  e^Jśti  ' 
mi^  1  do  czegd  'lodzi  przywodzą,'  'to  jtaź  jetiHi"mEbd  ' 
dote^'łiiech  sobie' tiiiłe  bokf 'albo  g^iTdtil  JakB'' kto 
ckM^^bo  tet  "inidAskl^p^Mki '«hicbii,' jeAI  ■htiii  ' 
b«aw  rn^H '•kMut«;'czj'li/MU' sic^tit^d^  bo'U«itly"' 
po  krotofilach  dobrej  biesiady  ti^trara  U  "^aktł  'Mi'" 
I  nueszkiem  nie  zrozamie,  trndiio  więc  dobra  być  ma. 

A  WBsakot  powaiDy  człowiek  ma  tego  przestrzegać, 
■bj  takie  krotofile  nie  oyły  szkodliwe,  nieobraine,  nie 
knnwe,  jako  to  b^a/^  tifiM<Mi^4v  gonitwach,  w  azer- 
■icntwaeh,  it  nie  jeden  czaBem  z  zawiązaną  Kłową;albo 
■0M'%łi«ite,'-'Ubb  f^fif  dłogo^na-ldbliM^&aBf^  «  peSM  '' 
«aietli'4aeieTB.*>-AI«>'ita44i'%i&  kr^tonle;  Biaj4'>by£jfo-' 


1^  pomieme,  bez  szkody  a  bez  nrazn  Jeden  dmgiei 
,   Albo«i«nF'aiatoi-tiaM«  Je8r'tobi(J  czaMnl  VićTklm 
pfnrJMMear,  'k'  MsaMUI  teft  iHeJkhtt  niep^atdeHMTfio^ " 
■obn-^JMt  pnMkoieltan/fidyiobid'  taadobnyeh,  "spffii^'-' 
imłi/'ai  pontMJiiycb  MttttW  dSywa,  *b!e  nwAłyt   dięT^t    ' 
pMei{  a>  itie  nubyt  si^teł' prAćti^ 'Aie'gdy  alę  teitiji"'' 
■w9'wolV'miptiś(ii^  tedy  itav'Mi9''Wlii' aby  Wi^kief  krd- 
łofflc  utywOh,  >tino  "«Helkie()  nędl!e;';gdy  się  'po^B^J^iktiłr'"' 
lłaeae^'^gdy  '»oarrnirite''koflflłki   prtówrafta',  gdy'''(iic'we'  ■ 
zbroi  rij^ńeygdy  js  M  lP8zet)h'8tT«lf  lltaką,'tmmtniJ&'Ab]^'  ' 
krotofll  1ityw*^>  tt  on'<«iQ'"Hda^Va  rozriillHtf'gnxy';  Va 
ntifV  a  -otlMor  ir'nB'toi(ef6,'jahei  Mię  t«g«''Wifll6':  i»r^-'' 
tnftiie.    Albowiem  w  takitAfkroMnaob'  Aasem ''inldin 
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symiilacjra  bywa.  Tobieć  się  zda  ił  wesoła  a  tan  nie- 
wiess  dalą)  co  pod  pokrywką  wre.  Bo  Jednego  gosy 
a  bliflka  franca  frasąje,  m-ngiego  też  dłngi  a  oyrognfy^ 
a  tak  teł  i  inne  przypadki.  Ho  i  szkapać  się  bedda 
cudna  zdała  pod  ondnym  pokrowcem,  a  gdy  go  odkiy- 
jesz,  alić  kłaponchy  albo  )aki  przeslągły. 

A  tak  stateczny  cidowiek  nierówno  lepszych  i  po- 
czciwszycb  krotofilek  sobie  niyć  możCi  siedząc  a  osi-, 
wąjąc  sie  dziwnym  zwrotom  świata  tego,  niżli  ten  tłokąo 
się  poskoczny  knropłoch.  A  mądrzy  starey  ladzie  bano 
się  radzi  tymto  rzeczam  nikczemnym  pierwej  dziwowalii 
na  1y  teatra,  to  jest  na  majestaty,  które  na  to  sprawo- 
wanOy  aby  się  z  nish  stateczni  ladzie  krotofilam  dziwo- 
wali, barzo  radzi  się  schodzili,  nadobnie  się  jeden 
z  dragim  o  dziwnych  obłędnościach  i  obhidnoldach 
świata  teco  i  namówili  i  naśmiali,  i  myśli  swe  acieszylii 
i  ćwiczenia  sobie  namnożyli,  i  potem  do  domn  przy- 
szedłszy dziatkam  albo  też  słażkam  to  nadobnie  rozwo- 
dzili, co  jest  szkodliwego  a  co  jest  przystojnego  koma 
wedle  biega  świata  tego. 


ROZDZUŁ  IX. 


A  easwarła  przyczyna  przecz  się  ludzie  przed  starością 
fozdrygają.  A  tu  bfdzie  jako  eif  śmierci  nie  Ifkad. 

Czwarta  przyczyna  przecz  się  Indzie  przed  starością 
wzdragają  to  jest,  iż  się  już  po  niej  bliskiej  śmierd 
nadziewają.  Bo  z  groma  pospolicie  albo  dżdżu  jakiego 
nawalnego,  trzeba  się  gradn  nadziewać.  Ale  mądiy  a 
rozważny  człowiek,  niewiem  czemu  się  tego  lękać  ma, 
co  jest  powinien  a  pewnie  powinien  kiedy  tedy  uczyni^ 
jako  ^żnik  który  się  bliskich  gód  lęka.  Ale  lękaj  się  ty 
jako  chcesz,  bo  jeśli  nie  na  gody,  tedy  pewnie  na  środo- 
pośde  albo^  wosce  puknąć,  abo  się  workowi  wytrząsnąć. 

Albowiem  Domyśliwszy  sobie  iż  nas  tak  natura  w  te 
niewola  zaprzedała,  a  nikt  się  z  tego  ani  wykupić,  ani 
wyprosić,  ani  żadną  mocą  wybawić  nie  może.  A  o  coż 


Fiw: 
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9  ta  Jul  troskać?  owszem  pilnicgsia  o  to  się  starać , 
7I0  kiedykolwiek  prz^jdsie  co  powinnie  przyić  ma, 
mpetko  I  dobnrm  rozmysłem , .  z  rostropnem  postano- 
iniaB,  1  nspokojonem  sumnieniem  a  z  bojażnią  bożą. 
gdy  się  w  to  nadobnie  poczciwy  człowiek  ubierze. 
Ił  jako  w  pewnej  zbroi  może  się  onegu*  ostateczniej- 
B^go  nieprzyjaciela  swego,  śmierci,  nie  nie  lękać.  Boć 
g  Jedno  taki  każdy  trwogi  boi,  który  o  niej  nigdy  nie 
jAi  ani  się  jej  przypatruje,  ani  żadnej  przyprawy 
6'flui|  coby  na  się  czasu  onej  nie  nadziesznej  potrzeby 
I  nę  włotyć  miał.  A  to  prawie  nie  nadzieszna  pc- 
■eiba,  1  której  nas  i  Pan  nasz  nadobnie  upominać 
MJ,  abyehmr  ustawicznie  zawżdy  ku  tej  potrzebie 
lAoiri  l^li ,  gayż  niewiemy  nietylko  dnia  ale  i  godziny, 
ie^  na  nas  z  nieobaczka  jako  złodziej  przypaść  ma. 
et  saeię  gdy  się  na  to  poczciwy  a  rozważny  człowiek 
najriU,  ił  nie  był  niedy  żaden  mocarz,  aby  się  tej 
MtMe  obronić  miał,  ani  żadne  tak  twarde  miejsce  na 
eieeie,  al^  z  czasem  odmienić,  spadać,  a  w  niwecz 
(  obrócić  nie  miało.  A  czemuż  się  on  lepszym  nad 
Me  rozumieć  ma?  a  oczże  się  tak  łmrzo  frasować 
m9  gdyż  to  jest  każdy  powinien,  a  żaden  mocarz  nigdy 
Q  tanu  obronić  nie  mógł. 

Ponadałd  Alexander  Wielki  ?rszystek  świat,  że  mu 
Q  ładen  naród  nigdy  oprzeć  nie  mó^,  i  w  dziwnych  a 
'  in^eh  przygodach  bywał,  a  gdzież  się  podział? 
ttriei  teł  Merkules  dziwne  ludzi,  dziwne  narody,  a 
iBDBieo  smoki  i  ze  lwy  się  łamał,  a  gdzież  jest?  Albo 
a  Anaon  00  wieże,  mury  obalał,  albo  lwom  paszczebi 
MMenił,  ezeluśd^  osłową  kilka  tysięcy  lua?^  pobił, 
rfkile  jeśli  się  śmierd  obronił  albo  mógł  obronić  r  Nuż 
ifeSektorowie,  Achillesowie,  albo  on  Lizymach,  co  gi 
fhAlezander  wielki  Iwowi  okrutnemu  kazał  wyrzucić, 
iho-sit  obronił,  i  jako  lwa  srogiego  udawił;  kto  czyta 
}pKk  mt,  a  gdzież  się  podział? 

Cśemfu  sif  tego  lfka6  co  powinnie  być  musi. 

A  gdyłeclimy  wszyscy  tem  prawem  osądzeni ,  a 
od'tei  dekret  poddani,  a  widzimy  iż  ani  żaden  król, 


ani  żaden  pbteDtat,  ani  tadoj  dwięty  od  tego  ilakretn 
nigdy  do  wytszego  prawa  ani  do  Biedmiu  miast  appel- 
lować  nie  mógł,  jedno  iż  gi  skromnie  każdy  przyjąć  a 
Da  sobie  gi  nosić  musiał,   a  czegoi  my   eię  też   nędzni 
robaczkowie    nadziewać    mamy?    a   czymżebychmy    aic 
lepszymi  aobie  itdać  mieli,  nii  oni  dziwni  ludzie?  Owszem 
awałynezy   to   aobie,  it  to    powinnie <  znosić   mamy,  a 
czemnż  się  przed  tern    wzdrygać  albo  się   tego  lękaó 
mamy?  Bo  aczci  Ło  jest  przytodzenin  naszemn  straszna  . 
rzecz  rozłączyć   się  z  światem  i  z  onemi    nałóg;]  jego,  , 
ktćrymeuhmy  tu  jnż  przywykli  a  w  nieb  się  rozkochali, 
ale  ncieklszy  się  do  rozumu,  ■  iŻ  to  już  inaczej  być  nie.  ' 
może,  a  iż  to  już  jest  rzecz  powinna,  a  k'temQ  do  obie- 
tnic pańakicłi,  iż  wiemy  żądny  nie  umiera,  jedno  ił  idzie 
do  lepszego  żywota,  a  czemużbycbmy  się  tego   lękać 
albo  się  przed  tern  wzdrygać  mieli?  Owszem  się  anwidy  < 
o  to  starać,  aby  nas  czaa  ^tymi  wiernymi  tak  zastał, 
jakobychmy  wedle  obietnic  pafiskicb  zawżdyływi  byli,' 
gdyż  zlościwy,  wedle,  dekretów  pańskich,  każdy  w  złości   ; 
swej  obumrzeć  muei. 

A  tak.  owszem  człowiek ,...^t^  Jat  kn  smym  poezń^n' 

X.a  szedziwym  .  latom,  prsyBsedłv\S  iż  jnA>rjeBŁiueT:ii' 
imi  ociężon,  a  czegóż  się  jnż  insiegoi  mainadaie-łi>- 
wać?  Owszem  ozasa,  tego.^z  rcdoAdą  o^kać^^a  k^nietna 
się  zawady,  wedle  cauk  i  obłctnic  pańskich  oomapię^f- 
knią)  gotowań  i  sprawować,  a  oędze.dtu^  sie  tttnpiei.  •' 
Bo  cboiałbycli  kogoi  «pyts«iii«  gdyby  kogoiofaodaj^  tartemH 
za  nogi  powieszono  i  pytano  -go:  a  jiż  się  kaieac  nciąóSi  ' 

Eowiedzialby:  ale  się  boję  bycbsię  nie  atłnkŁ  PytttN-" 
y  go:  a  c^, wolisz,  alb0«ię  mało  przydać^  albo  ttk.^i 
długo  wiveći?  O  pewniebyisię  każdy  wd^ikasać.  aciąń>;<i 
cłiociatby  Bię..,przir^DC,  niż  tak 'długo  wisiMi  Atakżer^ 
zes^ema  w  lectedEi  ia.8zedzlwemłi,  a  prawie  jako  za  nogivii 
obieazonemn,  mało  mu  się  nie  lepiej  zarazem  jnł  ooby-^t 
Dąć,  Diżli  tak  długo  za  nogi  wisieć  a  czekać,  a  jedaakdc  ■■'■ 
tam  przedsię  być,  a  przedsię  się  ocbynąć. 

Albowiem  jaśnie  to  wszyscy  znamy,  ż,e  się  tą  jako 
po  cienkim  lodu  ślizamy,  ani  żaden  z  nas  nie  wie,  gdzie 
ma  w  pFzerębI  wpaść,  .albo  gdue  się  lałomió'  mm-iA  oót 
iosie^  (Hjulió?   Przedsię  Hę'tflgo:iue.ł^ać,i.taegD98if -i 


irtrwdz  nie  moiemy.   Boć  strach  jest  na  nas  jako  fią 
lijtid' faiMzłtara  co  twarzy  odmienia,   tylko  jedno  stra- 
ty'  a  nic  nie  ticzyni.    A  wszak  widamy  dzieci,  kiedy  , 
riec  2'  tdm  igrają,  to  ma  rady,  to  się  w  nim  kochają, 
gkoro   na  się  Szpetną  maszkara  włoży,   to  wnet  przed 
im  ociekają,   a  skoro  ją  zasię   zejniie,   to   wnet  zatiię 
radością  do  niego  bieią.    Takłeii  tet  człowiek  mądry  , 
roznmńy  który  nie  jest  jako  dziecię,  gdy  się  rozmyili 
t  pod  tą  szpetną  maszkarą,  pod  strachem],  niema^z  się 
legobai,  widzi  iż  fani  ciem  straszy  szkodliwego  nie- 
iśS2  tiic,  a  czemiit  się  tego  lękać  ma,  co  obrazili  nie  może 
-  ho  jest  rzecz   powinna^    a  wziąwszy    myśl  stateczną 
|Bed  się^  nigdy  ma  żaden  postrach,   ani   śmierć  sroga  .. 
ri~'i[tni82na  nie  będzie. 

^        Poaciwemu  przecz  ma  byd  imierć  straszna. 

Bowiem  poczciwemn  a  roznmem  pzdobionemn  czlo- 

Ickowi  a  czemn  być  ma  śmierć  straszna?  gdy  nic  na 

%M'^samnieniii  nie  cznje  coby  mn   do  las.^j  pańskiej,  , 

'  SiyWota    wiecznego  przekazić    miało,    gdyż  ozdobił 

olcziek  śwói    takim   żywotem   i  takiemi  sprawami,  że 

«'  &nuei'ci   ^lawa  jego  nigdy  umrzeć  nie  będzie   iho-  , 

'Ody  też   będzie  pewien,  iż  dusza  ona  mila  jego, 

lltki^szy  a  w  radoSci  zachowana  być  ma  aż  ^o  zaT?ó- 

\  swego,   a  ciałb   tei  jako  smacznym   snem   iż  też 

Ikójone  będzie.    Gdyż  wic  iż  tu  pewna  a  nieomylpa 

Jeet,  a  z  czasem  na  każdego  przypaść,  musi.   Gdyż 

j  iadriego  tak   pewnego  ani  mocnego  miejsca  nie- 

pA  ślecie,   gdzieby   się  przed   tern  zakryć   miał. 

it^'e^o  mocarza  niemasz,  cołiy  go  od  tego  obro- 

i^  A  co  ma  być  poniewoli,  a  czemu  tego  z  do- 

olą  czekać  nie  ma?   Gdy^  i  godć  wdzięczniejszy 

\'z  chuci  a  z  miłońci  przyjdzie  do  kogo,  niili  (iw 

ifrloką  a  6n  Się  wydziera,  a  prawie  gwahem  nfea- 

■i^  iiiechDć  swoje. 

IwdaO^  jest,   iż  kto  się,  nazbyt  zabawił   światem 
Ińnym,  a  temi  doczesncmi  nę<fzaemi  obłudami, 
wy  się  nztoć^il,  upstrzył,  ginachy  yomarninroi|raI, , 


poalabaetrował,  pozłocił,  piska,  baczy,  trąbi,  a  dziTraemi 
ksztal^  rozkoezy  swoich  aiywa,  te  temn  dmierć  nonai, 
być  straszna  i  i^osna.  AIo  jeszcze  będzie  telośiuęjaza,^H 
gdy  z  gazów  albo  z  frsDcnzrtw,  iiUio  z  dziwnych  wrao-S 
dów  nań  uieobacznie  przypadnie.  Ano  strach,  ano  jtalod^B 
0(1  unych  nałogów  swoich,  ano  samnienie  drty  nie  cza- 9 
jąc  mc  dobrego  w  sobie,  ano  ni  wiary,  ni  sprawy,  iu9 
nadzieje,  ani  ładnej  stałości  niemasz,  ano  jeszcze  dja-|H 
bel  pnddyma  aby  w  rozpacz  przyszedł,  a  6wiat  łndzi,^! 
a  ciiuo  drży  przed  strachem.  Ale  człowiek  w  stateczn^j^f 
myśłi  swej  postanowiony,  który  poczciwie  a  pomiemu^S 
a  poliożuie  ożywał  zawidy  cnotliwych  czasów  BWoicl^^| 
który  się  rozmyśla  i£  to  co  oczyma  widzi,  nigdy  jeg(^H 
nie  było,  tak  tego  jako  pożyczanego  nżywał,  a  zawid^^^ 
to  powinien  był  wrócić,  albo  innema  oddać  kiedy  mttS 
jedno  rozkażą,  a  czegóż  się  ma  lękać?  a  csegAł  mfefl 
żałować?  i  owszem  to  wszystko  z  dobrą  wolą  woli  od>  ^ 
dać,  z  czegoby  potem  srogą  liczbę  czynić  miał. 

Albowiem  dobry  dłużnik  który  się  zadłuży,  a  wie  ii 
onem   zadłnżeniem    wiele   sobie   zarobili   może,   a   zasię 
onymże   arobkiem   wie   pewnie,   iż   z  tyle   troje   ngonić 
może,  a  barzo  rad  dług  on  zapłaci.    Także  człowiek  po- 
bożny zadłużył  się  Paun,  wielki  dłag  wziął  od  niego  do-  . 
brodziejstwa  Jego,  a  jeśliże  się  w  tem  dobrodziejstwie  , 
pańakicm  pobożnie  a  poczciwie  zachował,  o  wiele  sobie  „ 
Drobił,  a  tym  arobkiem  wielkich   sobie  skarbów  dostać ^j 
może,  a  już  tego  pewien  a  ist   o  wiecznych  a  niedo-  „ 
czesnycb  skarbiech  swoich.    A  czemuż  się  ma  wzdrygać,   . 
Mby  ten   dług  Panu  zań  wróci!,  gdyż  już  Im  wiele  uro-  ,, 
bił,  i  jeszcze  się  wiele  skarbów  po  nim  nadziewa.    Ale 
ów  nędzny  dłużnik  co  jako   szwiec  kiedy  się  na  skóry 
zadłuży,  tedy  podeszwami  wypłaca,  który  już  żadnej 
nadzieje  w  wielkim   zarobku  nie  ma,  tylko  się   lichma- 
niną  żywi,   a  lichwy  płaci,    a  barzo   mu  ciężko  wrócić,, 
co  się  koma  zadłużył,  a  przedsię  rad  nie  rad,  przyjdzie,, 
świę^  Marcin,  daj  czynsz,  a  co  się  go  nasadzają  albo  , 
namęczą,  to  wninecz. 

A  wiele  poczciwych  łudzi  było  i  pogańskich  i  chrze- 
ściailiskich  co  dobrowolnie  ńmierci  szukali  a  sobie  j^ 
życzyli.    Ano  i  Dawid  na  wielu  miejscaeb  Paoa  B<^ 


wielkie  niebezpicczeiistwa  a  prawie  na  ńniicii' 
e  wydawali,  na  działa  nabiegali,  przez  wojska 
lijali,  na  mnry  i  w  ognie  wskakowali. 
)  rozuml<i8z  n  onych,  to  się  byli  w  onym  tro- 
knniu  zaw;ir!i,  Jeżli  się  ci  byli  dobrowolnie  na 
lie  wydali?  Bo  Grekowie  gdy  jnż  Troi  dobyć 
i,  ncsynili  poHtawę  i  ten  ksztaJt  okazali,  podzic- 
ń  bogom  swoim,  ii  jni  precz  od  onego  miasta 
pi,  A  na  pamiątkę  tam  bycia  swego,  a  na  eliwalc 
>Woim,  zbndowali  konia  wielkiego  z  drzewa,  i 
JO  umalowali,  w  ktńrym  zawarli  kilkaset  Indzl 
m.  Ubodzy  Trojanowie  rozradowawszy  się  onemu 
i  Bwojemn,  zbiegli  się  na  dziw  do  onego  konia, 
i  Bobie  aby  go  na  wieczną  pamiątkę  do  miasta 
B.  Potem  sztukę  mnrn  niemałą  obalili,  oną  bc- 
lełką  trudnością  n-  miaato  wtoczyli,  potem  sobie 
fjftSi  czasów  nżywali.  A  gdy  jeszcze  około  onej 
iMi,  przyhieżal  Laokron  królewicz,  który  by! 
)f,  i  nderzyt  w  nnę  szkapę  szcfelinem,  mówiąc 
f  Nonne  haec  in  nostroi  strucia  est  machina  tnii- 
W  wiedzieó  panowie,  jeślił.e  ta  szkapa  na  nasze 
la  naase  muiy  nie  jesi  zbudowana?  Cói  rozu- 
lyii  ci  w  strachu  co  tam  w  szkapie  siedzieli? 
<  55  onej  szkapy   wyskoezywsz"     w  kilku 


p6ri£aiioTrioDe)  hifijmyąc.    A  ćzfimtii^łec  pócścjny  nu 
sumnienie  bezpfeczne,  czyste,  a  cd  wszego  wolne,  _ 
stanowiwszy  Dadobnie  swe  sprany  wszystkie,  z  rpzwąi 
tyra  umysłem  na  wszem,  postanowiony  b^ąc,  ,a  cm 
mu^liy    się  lej    bestyi  a  bej  niemej   twarzy  Ig^ć,  miałY  * 
kt6ra  tylko   ii  cii^o  nspić  moie,  ale  dusza  miła,  olgdy 
od  niej  dolkoiona  być  nie  mote,  tak  jako  naa  w  tem 
Salomon  bezpiecznie  nificil. 

/  pogaiń  i  cearct  Ww-ct  ma  ganili.  I 

Wiele  pisma  i  przykładów  takicbbychmy  ,zaale0, ''' 
gdzie  i  pogani  i  czarci  śmierci  nigdy  nie  ganili ,  i  owsztfn 
ją  chwalili.  Ano  Sylenns  też  mędrzec  jeden,  gdy  do  Adry- 
ana  cesarza  był  za  więźnia  przywiedzion ,  gdy  i.mp 
wiele  roemawiat,  po  ro^piowach  ooycb  prosU  ceaarfł.J 
aby  go  wolno  pnścil.  Cesarz  go  spytał:  A  co  mi  za  t6 
dasz?  Powiedział  mu  Sytenus:  A  coć  mam  dać  kiedy 
sam  nie  mam  nic,  ale  cię  nanczę  takiej  r^eozy,  coć  za 
wielki  skarb  stanie.  Pytał  go  cesarz  coby  to  takiego 
było.  Powiedział  mędrzec:  A  to  napierwej,  ialiy,  ie* 
się  nrodził,  a  potem  proś  Boga  abyń  co  oarychid  nmaii. 
Bod  się  nrodził,  chociad  cesarz,  na  wielką  nęozę,  na 
wielki  kłopot,  a  na  wielkie  nieł}ezpieczeństwo  tywo^ 
swego,  albowiem  nie  jedna  śmierć  za  tobą  chodzie  a 
rozmaici  lodzie  o  tobie  i  rozmaitemi  kształty  ra4tą, 
jalioby ,  cię  z  świata  zgładzili,  A  przedsię  co  w  tem  kło- 
potów, frasunków  a  niebezpieczeństwa  uJ'.ywieBz,  a  zwła- 
szcza w  tych  zamieszkach  swoich ,  to  będziesz  miał  w  jiy- 
skn.  A  skoro  nmrzesz,  jai  Bobie.do  każdego  pokoJD,  4^ 
kaidego  bezpieczeństwa,  i  do  każdej  rozkoszy  fórtkę 
otworzysz.  Cesarz  rozśnuawszy  się  onym  skarbom^  a 
przyznawszy  iż  prawdę  powiada,  kazał  go  wolno  pnścić. 

Także  i  Dyogeues  gdy  go  między  innemi  rozm^- 
wkmi  tenże  Adryan  pytał,  coby  też  o  śmierci  roznmiał, 
tedy  mu  także  powiedział:  Śmierć  jcet  pewne  pielgrzym- 
stwo,  koniec  każdej  pracy,  strach  złym  a  rozkosz  do- 
biym.  A  pewnie  że  prawdę  powiedal.  Bo  swowolnikoro 
a  łakomcom  nmsi  l^ć  barzo  straszna.  Bo  się  jednym 
od  nałogów  barzo  oiechce,  a  drogim  też  od  onycti  do- 
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>atonyMŁ/>g.  od'  iiyeiiBiaaydtf <ni<Hintt*w,  kl6- 
iii^lL  i  nieg^yby^byli  nie  M^'A  eiłowlbk 
iinądrą   oedobimy,  wsponuriawny  '  sobie 
^Mmiada,  ii  ta  nie  mamy  miasta  mieeaka- 
świede;  wspomniawsiy  iŁ  to  wsiystko  eo- 
nie nasze  jest,  jedno  jakoby  k'wiei1lq 
•ndo  iywota  poiyciono;  W8poinnlaw8sy,<1t  inn 
SA  wieesne  sksroy  obieeid  i  nagotowsl,  którycb 
1  ani  rdia  nie  ęryzie ;  nwaiywsiy  swą  bespieesną 
rMnuuenie  swoje,  nie  mn  to  nie'«Mrasano,-ii  to 
00  lawłdy  ncsynió  powinien. 

^yOkarei' zat  Mkarb  ludsnom  imiUirć 


t 


jako  i  esart  Amieró  zawidy  la  wysokie  dó- 

a  la  sasny  upominek  byóipokładaŁ  Jeili 

y  Trofon  a  Agamedeskosdół  byli  Apo- 

m   kosztem  zbudowali,  w  ktAiym  potem 

i  ludziom  odpowiedzi '  dawali.   Pft^szli 

onego  koAcK^,  i  prosili  Apolina,  aby  je  tet 

onc  ieh  praeę  i  la  on  kosztowny  nakład  eietn 

Apolin/ im  powiedział:  Iż  wam  lakie  njkominki 

eh  na  ftwiecie  iadnyeh   lepszyeh  memasz. 

w  temkoefaali,  i  z  radoftoia  tego  czekali, 

I  itę  ewą :  poeieehę  opowiedzkUi.  Maletlije 

dnia,  a  oni  ooadwa  ^nniarii.  -I  obaezyli  to  po- 

eoriię  >im  byli  tego  zwierzyli,  ii  oni  ich  bogo- 

en  czas  śmierć  sobie  za  nawictaze  dolm)  i  za 

if^sze^klenoty  poesytalL 

tai  oni  dwa  bracia  Kleobłs  a  Bytoti^  których 

Hjfcflo  onego  istarego  zwyeząjn  ipogSńskiego  '4j^a 

B\  kMią  wwano  Argla,  gdf  na  jakii  fest  miała 
ndasto  do  kościoła  sprawować  one  ceremonie 
^Ijpnoiiiie  jei  prosili^  aby  dla  zacnoioi  swą|  pieszo 
kyials  wsadziwszy  ją  na  wózek,  pięknie  przystlro- 
jiami  ją  dwa  wieili  do  koioioła  onc^^.  Gdy  ofiaiy 
Irimym  łK)gom  swoim,  takie  ich  {^rosiła,  aby  to 
^IgiBom  za  onę  poezeiwoić  co  jcg  uczynili,  eaem 
(kaeddaU,  i  pewnie  j«|}  to  otriieeaH.  Była  a  nhni 
i^Mgr  obietnioe  wesoła,   a  po  en^  krotofiH  spać 
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sig  pokładli.  Rano  wstała,  a  synowie  jeszcze  epią,  nie 
kazała  ich  budzić  At  kn  południu  było,  powiedzi^a  ii 
to  już  długo  śpią,  kaz^a  je  potem  obU'lzić.  Ci  co  jo 
szli  budzić  naletli  je,  a  oni  obadwa  umarli.  Matce  po- 
wiedzieli, ona  się  nic  nie  zatroskawszy  powiedziała,  ii 
widzę,  ii  u  bogów  niemaBz  nic  łepszego  ani  koszto- 
wniejszego jedno  Śmierć,  gdyi  to  uyni  synom  dali,  co 
im  byli  z  wielkiej  laski  dać  obiecali. 

Nierozmyilnyn  hnhn!  strach,  rozmyślnym  krotojUa. 

A  tak  jako  się  pierwej  wspominało,  bogaczom,  i 
lakomconi,  a  rozkosznikom,  straszna  jest  ńmierć.  Ale 
ludziom  mądrym  a  słusznie  rozmyślnym  nic  to  straszno 
być  nie  może.  Bo  nie  darmo  ono  Salomon  w  swej  proś- 
bie, kt^rą  czynił  do  Pana,  dokładał:  Bogactwa  zbytniego 
nie  daj  mi  mój  miły  Panie,  tylko  mi  daj  słuszne  potrzeby 
do  żywności  mojej.  Albowiem  w  bogactwie  będąc  nasy- 
cony, boję  się  bych  cię  nie  zapomniał,  a  nie  pylal  się 
potem  co  to  jest  za  Bóg,  i  które  jest  imic  jego.  A  tak 
nie  dziw  bogaczowi  strach  śmierci. 

Antygon  król  macedoński,  gdy  był  barzo  niemocen, 
a  iż  baczył,  iż  go  panowie  i  inni  przyjaciele  żałowali, 
tedy  im  powiedział,  iż  mię  żałując  zajrzycie  mi  mego 
dobrego.  Albowiem  ta  niemoc  jest  do  mnie  prawie  po- 
słem, upominając  mię  iżcm  jest  człowiek,  a  iżbych  pa- 
miętał potem  na  śmiertelność  swoje  będęli  żyw,  a  nie 
wznosił  się  kn  górze  z  omylnemi  mydłami  swemi.  A  je- 
śli umrę,  tedy  dług  zapłacę,  a  pokój  sobie  uczynię. 

Niedawno  zeszły  on  cesarz  sławny  Masymilian, 
gdy  ma  w  Tj-rolu  paląc  jakiś  budowano,  tedy  tam  eoś 
murarze  a  cieśle  pomylili;  gdy  przyszedł  oględować, 
tedy  starszy  ten  misirz  jakąś  zafrasowaną  twarz  nkazal. 
Cesarz  mu  przyszedłszy  poszeptał:  Nie  frasuj  się,  Ikić  ja 
ten  dom  niewiem  komu  gi  jeszcze  buduję,  ale  przyjdziest 
domnie  po  obiedzie,  tedy  mi  mój  własny  domek  zbodajesz. 
Cieśla  się  zadziwowawszy  co  by  to  miał  być  za  demek, 
coby  go  za  kilka  godzin  zbudować  miał,  szedł  potem 
na  czas  naznaczony  do  cesarza.  Cesarz  zawarissy  się 
X  nim  pocicłia,  kazał  mu  wnet  trunę  zbudować,  a  iłby 
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tqso  nikoMiii  nie  powiedaŁ  A  gdy  lut  trony  dokonał, 
pąwtoMił  inn  oeBan,  iż  to  dojiirko  jest  włagny  domek 
mii,  tuBtogie  ]nk  dobadnjde  jako  6bcecie,  bo  niewiem 
kon^n  go  budujecie.  Potem  cnotliwa  eesarz  onę  trnne 
mrnoąjifBtjf  pięć  lat  i  sobą  wstydzie  woził,  i  w  kaidc] 
potnebie  I  nim  bywała,  a  powiedał  iż  to  tei  mam 
9Mj  "tąlemior  skarb.  A  gdy  umarł  rzucili  się  do  skarbu, 
ililei  tmna,  a  w  trunie  mc  nieraasz.  Olutczyli  to  po- 
tem, tt  to  jego  był  tajemny  ekarb:  pomnieć  zawtdy  na 
imierleliioM  awojf.  Także  fto  potem  w  niej  z  wielką 
poeidwoioią  jako  ceearza  schowali. 

Tenże  snwny  cesarz  gdy  już  mii^  umrzeć  prosił 
BiBÓw  twoich ,  aby  ciało  jego  przez  kilko  dni  nie  za- 
nyte  leżało.  A  gdy  go  panowie  pytali  coby  było  po 
mi,  powiedsiij:  Iż  niech  się  każdy  dzi?ruje  a  przypa- 
truje mę  mocy  imiertełncij,  iż  ani  cesarz,  ani  żądny  po- 
tailat  jen  się  nigdy  obronić  nie  może.  A  niech  też  so- 
yie  kidkay  wsponmi  Amiertelność  swoje,  a  iż  to  dług 
JM  pewny  a  nieomylny,  a  każdy  gi  z  czasem  swym 
ftWidt  tapładć  musi. 

W  onym  sławnym  Egipcie  ten  był  obyczaj,  iż  gdy 
paBowłe  jaki  tobie  fest  czynili,  tedy  gdy  byli  nawesel- 
wtji  pntyineffi  mugrk  jaki  albo  skrzypiec  jaki,  a  przy- 
iHił  iilż  sdbie  obraz  drzewisny  jakoby  człowieka  umar- 
tUBże  gi  podle  siebie  postawiwszy,  napierwe}  po* 
jąe  iia  on  obraz  żi^osne  wiersze  dpiews^,  aby  każ- 
nabezpiecznięjszego  a  naweselszego  na  to  so- 

wspomhiał,  iż  też  taki  ma  być,  a  iż  się  temu  nikt 
żadnam  boMetwem  ani  żadną  mocą  obronić  nie  może, 
Af  Uago  dłagu  płacić  nie  miał.  Potem  też  zasię  inne 
bMhme  a  wes<m  wiersze  Apiewał. 

Albowiem  i  my  co  po  ^m  świecie  do  tego  kresu 
eMaoaaago  wędrujemy,  jestechmjr  podobni  ku  onym  co 
w  drogę  id%  i  potkają  gdzie  jakie  piękne  drzewo  z  sze- 
lokin  Iłiciem,  a  cieA  rozkoszny  pod  niem,  to  się  tu  po- 
idad|^  to  się  tu  rozuwają,  to  się  ocierają,  drugim  się 
orseapać  dice.  A  przedsię  kochaj  się  ty  jako  chcesz, 
ttld  w  drogę  wędrować,  a  tam  być  gdzie  potrzeba  a 
gue  każdy  być  musi.  I^kże  my  też  pod  tem  drzewem 
a  pod  tym  cieniem  świata  tego  to  się  oskubamy ,  to 

HiM.  fftllB.  Zjw«t  r«łowi«ka  ^orsciweyo.  M,  B«ija.  %j^ 


się  prz&wrAoamyj  ito  ue  cbłodsimy ,  ^o  ^ią  nofa  niechoD 
^  tifi/ńa  ifigo,  3  przedaiy  wędrować,  a.przedsi^itam  bj^ 
gdzi«  każdegn  puwinnof^  niesie,  b;  się  Dabanjęj  oi^ 
gal  z  cienin  tego.  ,^ 

Prosto  jestechmy  jako  on  dziad  ,co  o  mm  £zg§ 
bajał,  który  niósł  w  goiący  dzień  brzemię  drz6w  z  Uun' 
na  .sobie-  1  stanąwszy  .tak^e  pod  di^ewent  w  cieiui 
zrzucił  z  siebie  ono  brzetpie  drew,  i  powiedział:  Kj,  joft- 
bych  gnać  wola)  śmierć,  niiU  się  z  tcmi  drwy  d^wigai^ 
A  śmierć  wnet  podle  niego  stanęła:  A  csegp  obcea; 
bracie?  owom  ja  gotowa,  pziad  wejrzawszy  jej  w  oęm 
nbznąl  się  i  powiedział  stojąc  pokornie:  Kle  moja  mia 
siostro,  chciałeip  cię  piosić  by^  mi  tych  drew  pomogt| ' 
na  ramie  załoi^yć,  ^1e  jn^  nie  trzeba,  bom  sobie  ji^' 
odpoczął,  zafo2ę  sapi.  Takci  naa  świat  łitdzi,  ii.  gdjf 
sobie  czasów  a  przypadków  powinpiycb  nie  rozł^ażymjh" 
tedy  nam  ta  nicszlącbetnica  straszna,  któi^  zt^ranflflpj 
kto  się  obaczy,  nie  ma  przecz  straszna  być.  ,[ 

Aao  i  oni  pogani  co  je  zwano  Traces  ten  obyczu 
mieli,  ii  kiedy  Bię  człowiek  urodził,  tedy  na  ebrzcina<]h 
płakali,  i^psne  pieśni  śpiąwali,  wysławiając,  iż  uę  ten 
człowiek  na  nędzę  a  aa  wielkie  niebezpieczeństwo  nit; 
rodK^.  I  nie  darmo  płacze,  b(]  to  czaję  rozumna  dusu 
jego.  A  kiedy  zaaię  kto  umarł,  tedy  trąbili,  bęboali* 
śpiewali,  radując  się  z  tego  ii  jui  dokonał  wszystkiej) 
prac,  trudności,  niebe/pieczeiliBtwa  swego,  a  ii  jnż  bc; 
dłie  innego  a  rozkosznego  niywał  żywota  awego. 

Takie  ono  i  Kentes  on  wielki  a  możny  król,  gdy 
był  wielką  wielkość  ładzi  na  wojuę  wywiódł,  tak  ii  i 
morza  i  ziemie  pieprzejrzaną  cz^ć  zakryli,  wszedta^ 
na  górę,  patrząc  na  ony  wojska  począł  płakąó.  Artaba-i 
BUs  pan  jeden  pytał  go,  przeczby  płakał  inając  takie 
wojska,  przypomin^ąc  mu  to,  jeśli  się  oieprzyjacielft 
boisz,  a  kto  taki  jest  aby  to  zwyciężyć  miał  ?  Powie- 
dział mu  król,  iż  aię  ja  nieprzyjaciela  nic  nie  boję,  ale 
wpadła  mi  na  myśl  śmiertelność  m(>)ii,  iż  teraz  pa^am 
na  tę  okrutną  moc  i  bogactwo  swoje,  a  po  małt^  obwili 
w  proeb  się  nikczemny  obrócić  mnszę.  Aibpwiem  tt 
wiem  pewnie,  iż  po  pięćdziesiąt  lat,  z  tyjjb  co  icb  tn 
widzę  ledwie  że  dziesiąt;^  zostanie. 
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'-  Ale  jffljrtgrobmy  i  my  Łet  dziaieJMy  Sanesowie 
ivietBłi  na  wysoką  górę,  a  pomyileli  gobie  wąjir^w/izy 
rf»<ttft  WQ1|&9  ale  na  wszystek  świat,  jako  mariue  In- 
hki  Mhoozą  a  ct^to  giną,  Ae  ioh  ledwie  trzecia  esęść 
f^rfUriiftk^  oiasieob  costanie,  by  na  to  miejeee  inszy  nie 
MUmnwnli^  vn9glibyehmy  iei  lapłakaó,  a  pomyilió  bo- 
ii  It  ta  m»  UMK  krótki  a  omylny  jest,  a  pic  się 
i|^(fug|:.iii9  k^ehać)  a  a  wesołą  myślą  csekaó  dokoAcae- 
i(|lf(A.  ASiMtk<d  wia  swego.  A  iś  pie  wiemy  w  którym 
niiit.  a  m  'którcaa  mi^n  ma  nas  śfuerń  zastaó  a  czas 
Ittirtiwmis  naszego,  tędy  my  icjj  i  na  każdy  czas  i  na 
Iwiilaro  mśąjfea  czekajmy,  gdyś  to  widzimy,;  i  skoro  się 

Stgśfit«99  tfldy  jnś  ,mraeó  poci^namy,  bo  co  daląj  to 
nl^  kn  śmierci  idziemy,  a  o  niej  ani  wiemy  api  my- 
•gdaje  nas  sdybaó  a  zaskoczyć  ma,  i  na  którem 
il^  i  ^  którą  godzinę,  .którcg  iadny  criek  nia  wie. 
^teao  nam  to  aatajono,  abychmy  zawśdy  gotowi 
lllif-^ba^.^iiiliebmy  pewnje  wiedzieli  czas  dokoAczemiii  swe* 
■i^ł^itianhciiłoby  się  nam  nig4y  dobiymi  byó^  aft  ma-; 
ilikia  iMei  czasem  onyi0. 


(c<&  A  -tak  atateomy  a  nowałny  a  rozumem  ozdotMony 
flowiik,  miatty  zawśdy  on  egipski  obiaiz  w  każdej 
^Mpfl&aw^  ptaed  oczyma  swogemi  stawiać^  i  z  tc^ 
|ky  #  Sjfzeaem  natawiczyue  ,  odmienność  śwjata  te^ 
ifc|lm>iwart^  a  nie  się  przed  tern  nie  trwożyć,  co  powin- 
^'4or4  imnsi,  owszem  się  na  to  nstawicznte  rozmyślać^ 
%sM  adt(ptą  teg«  ea^ać^  abyś  wdzięczniejszym  .gościem' 
M  «  Pana  swego,  dołffowolnym  niż  poniewolnym>  aby 
aę  między  opłotki  a  po  ulicach  nie  szukano,  a  gwał- 
tom nie  przymuszano  ao  tych  gód  pańskich,  tak  jako 
w  ewangiebi  słychasz,  a  bądź  zawśdy  gotów,  a  miej 
zapaloną  lampę  w  ręku  swoich,  jako  cny  pięó  mądre 
panny,  które  z  ochotą  puszczono  do  pałaców  pańskich, 
a  miąj  zawśdy  swadziebne  odzienie  gotowe  z  cnoty, 
z  wiary,  a  dobrych  spraw  twoich  uhaftowane,  abyó 
nie  neczono :  Przyjacielu  jakoś  tu  śmii^  przyjść  tak 
się  szpetnie  ubrawszy,  idi  precz,  bo  się  tu  nie  zejdziesz 
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międBy  Qnni   co  iię  piękaie  prz/Btroili  do  tego  weseU 
pańskiego  a  do  tego  wezwania  swego. 

Albowiem  i  do  wrijny,  i  do  kaidej  sprawy,  wszfih 
to  widamy,  iż  Jeat  gotowcŚó  z&wJidy  barzoj  potraebodt 
A  Bzozęćliwe  to  miasto,  tak  powiadają,  które  czasn  pa> 
boju  boi  się  bnrdy,  a  woBas  do  tego  gotnje  potnseb]< 
sobie.  [  rycerski  cztowiek  chociaj  jeszcze  Die  wie  o  tv 
dnej  pewnej  burdtie  swojej,  zawady  eobie  gotDJe  p(H 
trzeby  do  tego,  a  eacsto  przypatruje  zbroioeki  swojej 
A  ty  jui  o  pewnej  a  nieomylnej  burdtie  wie«z,  a  niflu 
wiesz  kiedy  na  cię  przyparć  ma,  a  wżdy  leżysz,  a  widt^ 
nic  nie  dbasz,  ccegobyd  iście  oie  uczynił,  byi  flj 
wiedział  na  się  o  jakiej  pewnej  burdzie  Awiecki^ 
swojej.  'ł   I 

Albowiem  pismo  święte  powieda:  Szezęiliwy  tiit 
człowiek,  który  ozajoo  fttoi  a  fórtki  swojej,  aby  oMj 
przyszedł  moiniejszy  s  nie  pobrał  dobra  jego.  Ni«  PoJ 
zumiejże  abyć  to  srebra  i»!bo  pieniędzy,  boi?  jeszcze  ni^ 
to  jest  dobro  iwoje,  które  jest  doczesne,  ale  obo  witu 
czne  którego  wieczuie  anie  do  e/asa,  azwielkiemi  wJ 
dościami  niywać  masz.  Gd/.ie  dalej  Pan  tukże  o  tern 
dokładać  raczy)  BiAwiąc'  talt: ' -Albwrieta  '  ł^  ^spodan 
wiedział  któr^  godziny  Podziej  ma  przyjść  na  złnpio-. 
n>«  Amn  jego,  o  jpewnisby  pilbic  iG«d>  ti  «trMgł^  iil^ 
nm  ri^  nie  AkłBoWroitsA  oo  dttmnJWPflgo;" A  Uk-^^ilf 
nstawioznie  Majcis,:  io  esas  wasz  lyMo  os' wiiP  jfiM 
riodziq,  %iA  wzwi«eie,  któti^  g<tdiiiity  wa  'pn/f>ai^.<ńt 
wks.  Albowiem  '  katda  •-  neoz  nwcftona:  pnedUMi'jiti 
Dłgdy  t«k  gtraszDA*;  t^  nie  mole,  Ji^  ta,  kitAnt  ^^niiiB 
tem  A  aieobMXBi«  "pnypadiiie;  Bo  iMrzała  kt*  jd  weta* 
obaczy  nls  mofce  tak  wiele  nkódsii,- jako  ta  Kt»  ji^ 
nie  obaozy.  ■  .1  ''-        .  ,,  1  -pn 
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,ljSP^  ^podseifojf  caławiek  romoaśy  pminnnoi^  śmierci, 
,^B^  ip'  'ffid  czekan  i  jakiego  ływota  do  czasu  $wego 

frz/j/szlego  ydtj/wa^  ma. 


itT  ■       I*  i  1 1  ^ 

[ 


:  ^fwąfi^  <ei  wifc  liidyie:  stany,  oo  niecierpliwie  a 
«Mimmy(tlaie  pr^padki  csasów  ewydi  znossą.  A  dra- 
dqr\vW9e  i  emey  ewcje,  i  ^taroM  8woj«  prjieklinąją, 
M''waiyitko  besroiniDiiie  dynią,  gdył,  pnyrodaenia 
tedhqr  -  MWidciń  ani  anyciftyć  nie  mołe.  Albowien^  wi- 
dpjfa  (fuio  niebo,  mieeiąc,  aioAoe,  ony  szlachetne  etwo- 
■Wjia ;  OT<fcwicznie  biegać  j|praeowa6,  a  w  kc^o  okoto 
mrti»vtocsy6  si^  mnpzą  Widsiaz  jako  ozaqr  idą  ka- 
Hjhigp  i  lokni  wiosna  nastawszy,  siemię  ogrzawszy^  si<rfa 
l^lbwira  rozliczne  aazieieauwszy,  i  kwiatki  rodicsnie 
zmalowawszy,  lato  za  sobą  przywodzi,  w  kt6rem  teł 
W\  gynąęoki  jego,  gdy  jnł  wszystideb  rzeczy  eo  wiosna 
MN^  dokona,  ladzie  niemałąl  pracy  z  owemi  krzyr 
neatf^itoibąy  niywąją.  Za  Islem  zasic  Uotna  jesień 
nińidiodaii  a  za  jedenią  zaziębia  a  niewdzięczna  aima. 
ll^aiaa  tei  i*  się  aiieeiąo  nstamcznie  odmieniaó  a  od- 
UpriaiU  swisi  Widzisz  ie  dzień  w  noc^,  a  noc  w  dzień 
ISlMrienie  się  tak  mienić  a  zawtdy  się  mięsz^  mu- 
M|.  Baeki  bystre  nigdy  ciec  nie  przestana.  Także  i 
ąienua .  wedle  czasn  kstdą  powinnoAó  swą:  okazać  mnsi, 
tiPiieem  się  zazielenić^  z  czasem  się  załółcjć^  z  cza- 
iiSD  '^nmbyti  zagorzeć^  z  czasem,  aazl^  rozmoknąć  mnsi, 
|lkte  i.fmsintnąć  ^  stwardzjeć  jako  koić  mnsi.  A  cót 
gd|]F.  /{Nsurjrodzenie::  wszystkich  rzeciy  swą  powinnoftć  nie- 
iie^  a  ran  Bóg  jeszcze  od  wiekćw  tak  postanowić  rar 
esył,  a  któż  tego  Pana  i  jego  postanowienie  k;iedy 
^mki^  albo  zwyciężyć  moto  ?  a  któi  kiedy  przyro- 
die^n  od  niego  postanowionemn  jaki  gwałt  albo  jaką 
moc  oezynić  mote? 

:  A  ozemnibyi  tet  ty  miał  b^  dziwniejszy  mój  miły 
bmde^  gdyft  widzisz  ii  niebo, .  ziemia,  rozliczne  jdane^, 
om^;  i  wsąytki  przypadki  swym  porządkiem  jui  ai 


do  Dskończeoia  świata  tak  się  toczyć  mnsz^,  a  łybyś 
tylko  miał  narzekaj'  ng  pmyrodienie  swoje?  Azałći 
jn^  nie  przetrwał  wioBDy  oaej  aadobnej  tazielenialąj 
młodości  swojej?  Azaiei  jnż  nie  {NrzeUwaJ  ooego  rox- 
koeznogo  łata,  i  jesieni,  z  któremi  v\  śzytki  łyWnoici 
przypadają,  onyen  wesołych  a  wdzięcznycŁ  irtednfeh 
czasów  swoich  ?  A  gdyft  jtaż  przyszedł  do  zimy  a  do 
chłodnieJGzych  czasów  swoich,  a  czemnżby^  tet  nie  mi^ 
jnż  też  ntyć  wdzięcznego  pokoikn  swego?  jako  on  do- 
bry g08i>oiiarz,  który  nanosiwszy  lecio  a  w  Jesieni  WBzyat^ 
kie^  pełne  kąty  swoje,  ja2  tei  sobie  rozkosznie  Wszyst^ 
kiego  niywa  w  ciepłej  izbie  albo  prZy  kominka  swoinii 
Albowiem  nie  mote  być  dom  twten'  tak  picksie  fa» 
dowany,  albo  Dpatrzony,  aby  z  czasem  swym  poCBjW* 
nić,  prochem  a  pajęczyna  przypaAĆ  nie  mtaJ,  a  wifB 
by  go  jat  zarazem  rozwalić  albo  się  im  otfrzjrdiidt  , 
Aza£  go  nie  lepie)  omywać  albo  znown  pomalowaiU  ^ 
oblepiać,  pobijać,  aby  przedeic  stal  w  onej  mocnOid 
swej  pdki  mote  być. 

Takie  tei  ty  starość  swą,  gdy  na  cię  przypadni*; 
a  jaibyś  ją  sobie  obrzydzić  miał  jako  zły  goapodut 
staty  dom  dla  zabmkama  jego,  sam  się  of^di,  iiby  ts 
nie  był  prawy  rozam  twćj.  Ale  jako  on  rzymski  het- 
man, gdy  Rzymianie  świat  posiadali,  tedy  między  het* 
many  miasta,  zaniki,  i  krainy  rozdawali,  dostała  się  t«l 
jednemu  Sparta  miasto  nie  barzo  ozdobne  preeoiwk^ 
innym  mi^toA,  chciał  onę  Sparta  porzneić,  dragi  nn 
powiedział:  Ii  ile  nczynisz,  bo  widzisz  ii  zawidy  !•• 
piej  kaidą  rzec?,  starą  sobie  zcelować  a  nowej  erókad( 
oiili  ani  nowej  ani  starg  nie  mieć.  A  tak  ja  tobie  r»* 
dzę  Spartam  ^imn  wachw  et  adoma,  to  jest,  gdy*  alif 
Sparta  dostała,  jai  je}  sobie  nie  Oiieri,  a  jako  motOBl 
radszej  ją  sobie  przychędaż4J>  będzieć  się  pot«m  pt* 
dobała. 

'  TAkU'  tei  ty  rdyś  p^synMSŁkw  vit^  ntt^Awym 
Ht6łn'(rWiB^,  arił%rf$^  dzflMtt  ts' SpMHi  d«Mł) 
yai  jej  sobie  nie  mieri,  jnt  ją  sobife  p/tyitt^iKIlń  ■» 
dżMjClł'tfMM^'«MóMllą'«Wttj4j  fid  fft  MMeJttKD  do- 
tńir  MtptfdfM  6b  (ttuy  dom  n^   Aefaędai^  pobiMt 
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gij  gi  sobie  chędotyA  a  sdobió  będnesz,  w  nim  niyó 
moiesa^  niżlibyd  gl*'  pnw  0wą  liittdMóść  sapingawił  a 
omienił  sobie. 


SUirego  ratUeme  podeehy. 


AŹMk  ty  nie  mtas  csem'  tego  pnyeśerniałego  dom^ 
kws«vegio^'  te}  stanośd  swóją^  Eaehędoftyó  a  nadobnie 
ii^ifa w»Ą'  yodeeh Ani   rosłiezhemi  swemi,  gdy  będąe 

#  'Mdćofeikir  S^froim^'  opniiownzf  rozUesn^  burdy,  fhi- 
sindd,^  a  Uocbty  świata  tego^  będtie^  ikływał  rockossy 
wmjtjy  jMiriąo  na*  óny  npnm^  swoje,  ktdreA  sobie  spra* 
wil  i  {WBtanowS  za  ezasów  dnłodei  swoj^ńw  Anp  sobie 
iediias  w*  nadobbym  domkn;  któiyś  sobie  zbudował 
ifMB'  mjiUi  swcj^';  ano  łóżeczko  nadobnie  niltAie  stoi 
dhk  ^poeiraienia  twigo,  anoć  synowie  cteti^,'  jeAW  je 
PiBiBd^  obI,  i  z  tonkamr  swemi,  wymy*lq%t  d  po- 
trawki* wedle  czasów  swoich;^  anoć  jeden  przyniesie 
pteikkiWy  dhigl  saj^fOzkAw,  bfeśłe  głowy  kinrek,  owoc^ 
lUdMujich^'  Ac  bemiecKnie  motesz  rzec  w  onym'  wdsic- 

i^m '  pofaDJu  swAnnr  Otjr^aj  moja*  miła  dnszo;  60  masz 

6. 
si^  riasiigi  do  rfadków  swoich/  do  ry- 
hoftilEów^  twoich  kftóiytsliei  sobie  ummoiył  za  mótniej- 
Sifydr.  hk  (rwmch/  sono  rodiezne  owoce  wiszą*  przed  oczy- 
jmv  tiremi^»  inMy  ryiAf  skaidzą,  ano^  jaifniątkir,  koźlątn 
J0n||%  ano  wiracsąfta^  za  meini  prz^  obzymtf  twenii 
^KO-  wdiicóine  ktmslitkia  skacząc  biegają,  anod'  gitr* 
sriieiki;  jagódki  zbierając  pUynhśu^,  jako  mogą>  się 
fomtagaj^iy  ano  stada  bji^  roificznc  jafco  ód  Jopu 

•  wrót  swoich  pędajf/ano  się  pcH«  ony  zirieni^  coJr  so- 
bie rozkopał  za*  mo^iieJBr^h^csaBów  S¥roibh:  A'  pndezźe 

Łioł>ie  nsbz  .żrierzić  starość  swtjj^  a  przefeśiicjtij  so- 
''owsiłrai'  nie  mitsz  poozytśfć  za  rozkoszne  tf  ns|K^; 
kBJMe  cMsy  swojf^  A  owtaem'  Pmnr  Bognif  powinreti 
ddnkoiwmći  h  di  się<  dał  jmeblćinMz'  ońy  srogie  Ihifdy, 
fćMtfld,  a'  kkq^  «wia4<  togo,  «'dał  d  «>czeki«  wdsii^ 
pokojt  twego  i  czasów  twoich. 


^ 


Czytanie  wieika  rozkosz. 

Azaż   oie  rozkosz  jeśliie  czytać  umiesz,  nkladłsEy     I 
się  pod  nadobnem  tłrzeweczkiem  między  rozliczuemi,  pi^    J 
knemi,  a  woniającemi  kwiateczki ,  albo  takłe    zimie  na    1 
nadobnem  a  rozkosziiem  łódeczka  Hwojein,  ii  się  rozmó-     | 
wisz  z  onymi  Btarymi  mędrcy,  z  onynii  rozlicznymi  filozof,    | 
zktóiych  oajdzieszwielkie  pociechy  starości  swojfy,  wkti-     , 
rych  najdziesz  wielką  oankę  ka  każdej  rozwa2nty  sprawi* 
swojej.  A  chceszH  się  też  czem  ocbłodzi^albo  pocieszy^ 
azai  nie  najdziesz  onych  rozkosznych  historyj  o  dziwnych 
sprawacli    onych    ludzi    rycerskich  a  ładzi    poważnych,      i 
którym  się  i  poddwowaó,  i  z  ich  dziwnych  epraw  acie-    J 
szyć  się  możesz.  A  cheeszli  się  też   pośmiać,  azaż   ni*'  J 
znajdziesz  onych  krotoSInycb  fabnłek,  onych  mądrych 
ludzi,  z  których  się  i  nacieszyć,  i  nanczyć  sif  sawidyj 
czego  możesz.    A  czasem  się  też  adasz  do  proroków^ 
flo  apostołów,  do  cwanieiistów,   abyń  też    wiedział  po- 
winność swoje  a  nie  dat  stę  unosić  w  powinności  swo* 
jej    od    plotek    lozlicznych    wymyślonych    świata    tego^ 
-  gAyt  Pan  nieehce  cię  sa  własną  owcę  Bobis  poonM) 
nie  będziewiU  ł«t  i^diał  własneco  gjosa  jego,  a  ndan 
się  za  głosem  sprośnego  najemnika,  kt6ty6  tylko  hęt 
doe  bęczal  i  rycmai  ji^o  wół  dla  yoŁjikxi  swego.  A  tM 
sosó  będiie  nq)ilnł^za  joŁ  na  ttg  dhHlse  tego  weduen 
wMiia  twego,  abyi  się  pytaJ  oo  DapioieKÓ  drogi  d* 
Pana  aw^o  a  de  onego  wdaięocnego  su^sea  awegii^ 
dokąd  cię  jnł  pewnie  wiedrie  powmaoM  twoja,  a  pm\- 
wie  jnł  masa  jako  pewną  obratnicf  do  niego.  Bo  ts, 
wdziceina  rzecz  jest  uideinn  kto  w  drogę  jedste  alhs , 
idsie,  ii  nie  pnyjddo  na  U^oe*  a  na  omylne  drogie 
jedno  iż  prosto  s  beipieosnie  sobie  jedzie  albo  ii&ie 
wiadomym  a  torowanym  goAoiAoem  swoim.  i 

S3  A  jeilite  sam  oiytać  nie  nnuesŁ  więc  koma  inasM 
mn  kazań,  ooby  i  nadobnie  pnec^edł  i  rozwiódł,  a  at^l 
joi  pociecha  twoja  rozmoaiać  ci  się  może  w  kaideari 
zamyAlenin  twojem,  i  powinność  twiya  tak  być  postaosH 
wioną  mole,  iŁ  będsleaz  zawżdy  at^  jako  mur  w  kli- 
rym  jeszcze   żadiMg  jiysy  ]niemaK,  pnied  obliezooAeią 
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Fhm  fw^go.  A  jetti  tel  masi  ten  dostatek^  wifo  taft 
kaien  lobio  auwm  albo  na  Intanoa,  albo  na  jakim  sym- 
fonmlilni  nadobme  lagraó,  a  pocieszyć  safrasowaną  myśl 
iwoj^i  serce  swąje.  Pn^jdzie  do  ciebie  pmyjaciel,  azaft 
sie  roskosB  gdy  się  s  Dim  namówiss^  nasmiejess,  a  on  ci 
będaie  powi^M  prqrgody  a  prn^padki  ludzkiej  oo  się  ko- 
rni pinrgodiiło,  a^  sobie  jedno  będziesz  roswaiał  a 
w^caUDiili  it  sif  też  to  wszystko  dziMo  za  czasów  onyoh 
flriodaiyeli  lat  twoieL 


Siary  wiek  w  driumej  obronie  pańekief. 

A  esemnł  ty  sobie   masz  mienić  staroić   swoje 
albo  sif  ją  bredzić?  A  owszem1»v  się  w  ni<g  koehać,  i* 

Sopoici^  bu^y  a  rozliczne  kbpoty  iwiata  tego,  a 
ja  lei  opnteiły  a  owszem  o  nie  nic  nie  dbasz.  A  bę- 
poatanowiony  w  nadobnym  a  spokojnym  iywode 
iwHm,  jnieś  tego  pewien,   it  nie  tak  często   moftesz 
iImbó  Pana  swego.  A  jeśli  ęQ  obraftać  nie  będziesz,  a 
Moi  się  innego  masz  nadziewać,  jedno  wielkiqj  łaski 
':4sibrodiiejstwa  a  błogosławieństwa  jego,  gdyft  nad 
}^  kaśdym  iest  pilne  oko  święte  jego ,  a  nad  kai- 
m  takim  poonićsł  moiną  rękę  swoje,  strseeąc  gc  aby 
fiba  nie  spadł  z  głowy  jego.  Takie  i  aniołom  swym 
kasa^  aby  była  na  wszem  pilność  ich  a  strai  pewna 
'Mildego  niebezpieczeństwa  jego.  A  nie  rozkoszie  to 
sio  nify?  być  w  pokcgn  od  bnird,  od  kłopotów  świata 
V I  faro  w  pokojn  a  w  obronie  Fana  swego,  od  kai- 
i^ilMwidom^^  nieprzyjaciela  swego.  Jni  czart  z  da- 
.IjBsąc  a  ddwąjąc  się  zaglądać  mnsi,  a  pomyślą- 
iMie  co  to  jest  za  pan,  i.^  go  tak  pilnie  strzegą*  a 
fiinogą  mieć  ani  przystępu,  ani  iadn^  przyczyny 
tego.  Jni  cię  tei  ciało  trwożyć  nie  moie  bu.przy- 
lo  ospokojenia  swego.    Joi  tei  świat  tobą  nazbyt 
i4  nie  może,  gdyżeś   porzucił  wszytki    obrzydłe 
Va  sprawy  je^.  A  czegći  joi  czekać  masz?  tj^lko 
l'oiU(}  ostatmej  rozprawy,  abyś  się  rozprawił  a 
ril  I  onym  ostateczniąjszym  niepr^acielem  swo- 
kaieroią  swoją,  wedle  woli  paAskuji,  któny  się 


6M  HM  będiiiMir  t^kkr,  tir  ta&  bęttit1«8^  nsd4Mtf  lift 
sMAowionym  we  w88yMKii[^  apMśra^  swoichl  ' 

Przypadki  iwiata  lego  nic  toiernsmu  nie  tlraJBiu.    " 

Bo  jeśłiby  iei  oo  czKMm  Die  po  mydli  oa  eię  piHcyl 
padło,  albo  choroba,  albo  frasimk  jaki,  jnt  masz  w^ 
*^  napisane  wszytki   poeiechy  i  wssytłri  obrony,  juMl 
się  wieruy  cieszyć  ma  w  przygodach  swoich.  AlboWiftifl    | 
nie  rozumiej  tema  abyć  to  przyszło  z  gniewu  albo  z  ja- 
kiej niełaski  pańskiej ,  gdy  będsiest  Hawtdy  chodził,  tak    | 
jakoś  słyBKał,   w  tern  poboinem,  pomicmeni,   a  poczeE*    ! 
we*  poRtanowieDiu  twojem.    Bo  albo  cię  będzie  |łnlibo-    i 
wal  jako  Jopa  jeńliteS  mn  stały  w  swojej;  wierzft,  a  If 
o  nim  nie  zmienisz  nadzieje  swojej,  ajeSłi  nie  ł>cdzi«M   I 
gdzie   indziej    sznkał   o^róez  niego  rady  a  nadzieja  s'l 
wspomołeniu  swojem.  A  pewnie  i*  gfly  cię  tak  zaatani^   ' 
ii  tak  jako  Jopowi  nagrodzi  sOTito  pociechy  twoje.  Bfl 
tei  Pan  czasem  i  dla  sławy  a  chwaty  swej  karze  wier- 
ne swoje,  aby  się   niewierni    dziwowali,   jako  tet  P« 
ze  złego  dobre,  a  z  smętka  pociechę  zawidy  jako  racz; 
uczynić  może  nad  wiernymi  swymi.  AnO  masz  tego  p«i 
wny  przykład  nad  onym  Ślepo  narodzonym,  którego  Pu 
jaśnie  oiświecić  a  hojnie  pocieszyć  przed  onemi  niewier- 
nemi  jefozolimskiemi  thiBzczami  jawnie  raczył,  gdy  py 
tali:  Panie,  wieWy  za  grzech  pomstę,  przecz  ten  tak  by4 
skaran   tą  ślepotą,  jeśli  on  zgrzeszył,  jeśli   rodziooww 
jego  ?  Pan  powiedzieć  raczył :  Iż  ant  oO,  ani  rodzicowM 
jego,  ale  tak  byt  na  to  sprawion  a  zgotowan,  aby  si^ 
nad  nim  okazała  moiność  a  chwała  Boga  tywego. 

Takie  tei  tego  patrz  i  na  Tobiasza  w  onem  8T04 
gieln  zaślepienia  jego.  Takte  tet  tego  patrz  i  na  DaaieM 
W  onym  dole  między  srogie  lwy  wsadzonym.  TttklA 
tego  patrz  na  Dawidzie,  na  Jonaszn,  na  Hesterde,  M 
Zuzannie,  na  Judycie,  jako  Pan  dziwnie  wierne  swe  npa' 
trować  a  cieszyć  je  raczył.  Ale  ktoby  się  tego  nałłosyU 
jako  dziwnie  Pan  moc  bóstwa  swego  zawMy  okazowu 
nad  wiernymi  swymi.  Takie  tei  ty  o  sobie  to  roz«aie)f 
B'  nic  w  tern  nie  wątp,  it  jedliby  oo  na  ciępnypa^ 
nie  po  myśli  twoje-  w  t^  starości  twojej ,  albo  choroba 


litttitły  i»  mU  dy  Pmki  pióbą^;  aibc  dwe  nad  «^ 
okflM*  motaioM'  MMwa  iwaj^,  it  on  to  waiystka  irimie 
dAniaBM,  a  kaid^  smętek  w  pugdką  pooieehf  óhtMt 

1 0-'ifeia  tai'  anaonr  widais  *a  się  i  ttym  idanto  ^ 
AyHfe)  difiMto  pMedia  leb  od  podedtjr  wiarnych  a 
iMam$fiikt  ko  t}!ili'  Paa  jedne  do  eiuwa  płaisi>  ony  te* 
taMiii:  paKManotei  ich,  bo  aię  widjr  w  imia  jega 
dBHBIv  włdjF  dbft  Uedr  oteeiB  co  dabmga  ndtialąjąi 
M0  Ij  idi*  diMaaane  *  dobrodiłąjatfrai  lyeUo  ai^  ia»  aaait 
'  iflMftf  «  w  #iaeA^  apadek  ob»6oqi  Alboiwianr  i  a{no& 
l^iM  dblćoAez<iaai  idi^  r  arogib  m  iatone  roatar* 
wubgb  mlbytego-  dobrodakijuUm  ieby  i  pla^awte 
aaleie  potonatwar  Mti  i  wieeaate'  potem  iatraceaiul=^  iek 
Aite  tnMMi  ftadnagb  piakw  anii ftadnq  inaa^  próby  na 
tl^ekto  Mi9iBV  we  iitni^  stany  świata  tago.  jeśli  t^ 
jilaiar  aw*  nudaia  eo  pranoU  poiwiadiiał:  I*  byfem^  młdd 
»ilMaiain  mb,  i  widem  świate  aehodiKy  »  nie  widaw* 
iMi  tmo  nigdaiaj',  aby  l^ł  kiedy  apnmiedliwy  opn* 
iaaMif '  fAo  i^ośamlrt^ro  jegO'  Aby  ndiyWalb  eUaba  sM^ 
Mb  AdMUwcigom  lawUy  widudano  go  aamaidośó 

MDPOMfaLr 

if!'\  Aaś  byte  alani  pt^yj^wiaśś'  Ai  pdwnia  ii  pawtaiL 
M^M  wjadnaf  wd^dwa  adadMiog^y  jeden  b^  dobiy; 
iMDwy  ai  wiarag^  fr  te  waadn'  pobołny,  dragi:  byl  » 

V '  hśńeaeai  a*  ns  waaem  dośoMy  a  dapobaimf; 

anMnu^emw  potamf  mpoddiraif  ayn,«  i  jai  byl  dU 
SHM'  mm  odmienił  onf>  aiateoBDeśd  i  009  poboialośó 
ślĄę^  Tpoeią^  Był  jdM  piiyłi^ooia^n  ndiywaA-  a 
mjmtti^'  on^  tagętnoMi  switją)^,  t  jat  i  ony  jUnta* 
iąf -f  MM  aifloderńe  nśaynU  jakoś'  byfy  aalawać  po- 
aaflpf.  w  ni^i  &  bylś  medbleko  odigi  wd  dwa  paMebii* 
^W7lm|ia(.jeiBn  b]^iiari{rQ^  adoakondy  eaioimk,.  Htś^ 
ly  lf|))Uo:1nyddefed  lal  an  pteaeay,  nigdy  »mt^  de 
■mddMi^draBi  bdnowo  nastali^  Ten^udwo^  ifśataiy 
d! Hlfiipiiw ś<^  1  nnitidł ? na  ana  adaliw  liiFbidlKli 
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gdzie  tam  mówi:  O  dziwnoi  04  »^  tm^ę .  tnij  .mUf 
Panie,  a  nigdy  eą  iaduym  obyczajem  oiefiodcigiiiontt 
rozliczne  drogi  twoje.  Takie  caytąjąc  ono  mł«ja«e 
wszystko  sobie  rozmyślał  00  to  sij  za  (isiiwy  w  tych  B41 
dziech  pańskich  i  w  tych  niepośoignionych  nigdy  drof 
gach  jego. 

Pan,  kto  Bi^  o  nim  pyta,  iócie  tadnego  w  tads^ 
wątpliwości  nigdy  opuścić  nie  raczył,  poełał  do  niegO 
anioła  swego ,  aby  ma  ono  miejsce  rozważył  a  wyłoiyl. 
A  gdy  aoińł  do  niego  przyszedł,  też  pud  figurą  pnatelr 
nika,  pytał  gr>,  co  to  czytasz?  Powiedział  ma:  Iłoni  a^ 
padł  na  miejace  a  Pawła  ś.  gdzie  powieda,  \t  dziwnt 
są  sądy  twoje  mt^j  miły  Panie,  a  tadnym  obycs^en 
niepościgojone  są  drogi  twoje  I  myślę  sobie  co  b> 
za  sądy  a  co  to  za  drogi,  itby  ich  nikt  iadoyn  ob]»  j 
czajem  rozumem  dosiądź  nie  móg^.  AniÓ)  mn  powiflt  1 
dział:  Pójdziesz  za  mną,  nkaię  ja  tobie  dziwne  eąd| 
pańskie,  a  nigdy  nie  poścignione  sprawy  jego. 

A  gdy  szli  pospołn,  wiedziaJ  dobrze  aniól  o  onyoi 
drugim  starym  a  świętym  puslełnikn  niedtiieko,  i  pro> 
sto  Bzedl  do  niego,  i  njrzal  go,  a  on  na  okrutnej  wyr 
eokiej  skale  siedzi  zwiesiwszy  sobie  im  dół  nogi  swoj^ 
a  patrzył  sobie  na  ono  miasto  w  kiórem  się  był  uro* 
dził,  i  pomyślał  sobie  aby  tam  był  szedł  a  pofce^al 
przyjacioły  swoje  jut  w  starości  swojej-  Anińł  spy. 
tal  onego  pustelnika  coby  to  był  za  człowiek,  acz  o  dm 
dotfno  9rifldt»l'  Powiedli^  mq  {mtolnik,  ii  iM  JNt 
l«k  Jirio^  tstowiektiftllebiamp)  gr^Mba  za  ^)n((4f 
Sffegp'  nie.  winien,  >  jnł  tn^odenfc^diitśći  lat  nuOnh* 
nęU^  piine^.  Bidil  mo:Muót:i  .fssti^łfl  tjf  tti  Jn^ 
(i6jd9  jagieł  z lOin  tobfiBioojpomó^iei  A  potuniHUS 
oiehMbtł^  pnyijtttmtBy  io  onf^'  ouowielui  Awigtfm 
pchn^.  CB  DOĘf^  to  X  omf  srogiej -tkały ^ spadł  na  «^ 
tak.  it  B19  w  mn  ws^tlu  koM  'popadafy.  On  drui  ^ 
nx^  neuJtać,  autU'  oaA  aawołw:  A  tsieaini  tioiekani 
wsiaktaś  obciął  wiedBiei  b4dy  paftakie?  pójdiiesc  jęi^e 
dałij,  ^jrzyii  togo  wifMj.  PÓat^ik' potem  oattw^gsy 
^9  dMcefcał.  gOi  i  asedł  z  aim.  tata  gdzie  on  ebeML  v. 
^Brzycrii  ipotttn  Au,  oaą  wai,  tam  gdiic  om  drtikifl^ 
tktiAi^^i  jsdMisiobt;  *cca«tlin7,,  »  dngii:bafii|4i!ri^ 
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a  WieMeaiT.  I  pn^uli  pierwej  do  onego  dobrej,  Uif. 
ifS^  I  iiUSkĄ  poeioiwoAisi^  i  i  *ri^^  wdttoeióaloi^ 
pnoM;  m  i  «  ionk^  1  I  onym  Kyneoi,  tcMry  Jnt  I)/! 
pgOm,  ifti  ńtatji,  karmił,  poił,  i  wielka  wdEięcsiwM, 
tik"Jik<>  płelgnyniom  twtjm,  na  wseem  nkasomŁ 
I  ffllał  'kibeciek  BratHn  w  akisTiiM,  po  ktftry  bieŁawgiy 
iHAb  Im  weA  albo  comud  nalewał.  Potem  po  oD<g  U«' 
Itedlid'  aniał  rif  weibrał  pneoa  dalg  łi^  poddfkowaw- 
ij^.  gta|Wdanowi  wttai  t  la  stoła,  a  od  kabeoiek  gij 
ripb^riif)  wtdiiat  j«dno  on  pnitelnik,  w  lanadrs' wł«fcyŁ 
Ł^pbtśm-  y¥jttBimty  pnod  dom  proitt  ónego  dobrego 
diuUrSto;  *by  óneniii  sjnowi  swemn  kąsał  je-  prees 

SM  ^teepnłwitdiiA,  abyb  wpoAnodka  wsi  nęka  głęboln, 
ttbi^  liJtfłłtwU  to  pnez  nie  na  dnigą  strona  kn  om- 
•H  flitBif^pReehodsoao.  Gdy  było  po4n4d  foweky  ńnb 
ajLJlt  M'<>chotą  Mpnód  pned  nimi  idrie,  a  anidł  apa- 
iywMjy'  ^rie  aaiMętsta  głębia,  takte  odo  dsledę 
l^hii^  i>t>S%  tak  ii  spadło  i  utonęło,  a  pastelaik  nui) 
««iMt,  tkk  ift  go  ledWM  aał6ł  okrtcil  powied^ifc,  ii 
%'ifiy  p«ABkie,''il  dali^  t  mm  aiedł,  bo  mn  iif  jol 
b»rzo  ony  sądy  oiepodłbały  i  opriykrĘrły. 

Przyszli  potem  do  onego  ałego  a  wsMteocnego  ła- 
komca,  chciał  aoid)  nkomo  do  nfego  w  dum  łM,  a  on 
wyrwawszy  się  pocaął  im  stpetołaląlać;  A  jot  wtAeię' 
gowie  się  wł<k!Bycie,  nam  ja  tonu  eo  Inssego  ozy«iń, 
nit  się  wami  bawi^.  I  pociął  jol  był  'pg«w  woła4;  aby 
Je  był  posKczwa)  e  domn  awego;  nH  praca.  Odmodłs^ 
Aaio^dał^,  potkali  pastncbę  a  on  b^io  pędri;  pyti^ 
|l»''Baifll,  eiyjeby  to  było  bydło,  powiediiu,  it  tn  b  t&-. 
ióL^diifora  blitsiego.  A  wyjąwsay  on  kabeoiek  «o  był 
obirAnia  tndął,  dał  onemn  paataubowi  pómedi^%0:  >D^f 
Igi  m9^  bfaeta  pana  ffwemd^  boehmy  to  praeda  wfbty 
Mpetnlj  maslał^  podobno  dzieoi  igrąjąe  tam  tego  od^M. 
IMry  M^  dnw  i  nowo  sądy  ptzypadły  na  piuMirika 

'  JMii  go  potem  jai  nłaehclid  dłngo  na  riowie  dito» 
tait  odwłdoaiy  go  aobiena  atKrne,  a  ńadła^  sotrfe  pod 
dirtwam',  pytu  go  jetliby  aia  byi  co  pńypatnył  twion 
paibrildili  a  dsłwnym  drogom  3«S^  Powledsrial  pMIdnik'! 
Bi^^ypatno^emait,  al»  mi  sic  band?  ai^Mdob^ą. 
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Asió)  mu  potem  powiedziftl;  Otói  tak  T^ieds  atój  miły 
bracie,  ii  Pew  Bóg  nigdy  nie  bez  pncyczyny  me  ocyni, 
a  wiele  jeat  neozy  co  ,eic  barzo  dobrze  ladaiom  podo- 
bają, a  przed  majestatem  jego  barzo  u  zle  bywają 
osądzone.  Otóż  tak  wied#,  iłem  ja  jeat  aniól  j«go  do 
ciebie  oa  urząd  posiany,  abycb  oi  to  rozwiódł  czemM 
eię  dziwował,  i  w  csemeś  wątpił.  Ten  się  znown  bar> 
ziej  zlękł  i  począł  sobą  trwoiyi.  Anioł  rzekł:  Nie  ięk^ 
się  nic  a  ełucbąj  sądów  boiycb.  Otói  tak  wiedz:  teg 
pasteloik  któregom  ja  z  skały  zepcbnął,  był  to  ^ij^ 
człowiek  przed  oczyma  pańskiemi,  a  pilnie  nań  zawłdjr 
patrzyło  święte  uko  jego,  ale  widziałeś  it  siedząc  0%  ' 
pwej  sltale  poglądał  oa  miasto  ooo  gdzie  się  byl  un^ 
dził,  i  miał  pewnie  wolą  tam  i^ó  a  pożegnali  pne4 
^iercią  swoją  przyjacioly  swoje.  Pan  ołuwając  gu 
aby  się  był  tam  nie  wzgorszył,  a  iiby  nie  mM^w  bn 
rozciągnąć  jakiego  aądn  swego  nad  nim,  kazał  go  aj|A  ' 
w  niewinności  jego  z  świata  tego,  nasyciwszy  go  don 
syó  lat/  jogo,  a  t«raz  jnż  ożywa  przed  obliczno^ią 
patiską  wielkiej  rozkoszy  swojej.  Takie  widy  był  on 
zafrasowany  pnsteltuk  poozęści  pocieBZon. 

Powiedział  mu  zasię  anioł:  Podobnoć  też  to  ti^zie 
dziwno,  iem  owemn  dobremu  człowiekowi  co  nas  wdsi^ 
czsie  przyj-,  i  kabeozek  wzi^  i  syna  utopii.  Pow}^ 
dział  pustelnik:  Ba  barzo  dziwno,  i  barzom  się  t>a).  Por. 
wiedział  mu  anioł:  Nic  się  niebożę  żadnej  takiej  n^c^ 
nie  dziwi^  na  świecie,  bo  to  wszystko  są  spraitdedliwe 
sądy  pai^slue.  Bo  tak  wiedz,  te  owo  był  tak  świę^  A 
próżny  człowiek ,  póki  mu  się  był  ten  syn  nie  urodzi^ 
a  pilnie  nań  patrzyło  oko  pańskie.  A  gdy  mu  się  syn 
urodził,  już  był  począł  licbwić,  i  innemi  kształ^  łakor 
momi  nid>yw8Ć  dobrego  mienia  swego,  rozmydlaji^o  sta 
na  otiego  syna  swego.  Pan  mu  go  kazał  wziąć  w  opą} 
niewionońci  jego.  który  tei  już  i  z  ouym  postelnikioni 
teraz  stoi  w  niewinności  swojej  a  w  wielkiej  ntdpAdi 
swojty  przed  majesUtem  pa&skjm.  A  ojciec  je^  się 
iizsa  a  przyjdzie  zasię  znowu  ku  onej  niewinnośoi  swoi 
jty,  pewnie  go  Pan  B-ig  pocieszy,  i  inszego  mu  ayn* 
da.  ł  roizmnoży  szeroko  dobro  jego.  A  item  mu  knbe- 
cuk  ów  nja^f  tak  mede,  it  gd^  był  ąUw  ju^  ^nodj^ 


?ra^,.  tgte  jłłiay  oftftn  DHrUą  aby  jgo  TŁip  w 

WJP  TTF>Vr  A<7  Pio  .trwotyi  .myili  svq)^,  ;t  nie  mjim 
9  tlWl  if*^  p^  patn^,  a  ,0WBi|eqi  aSy  itrufft  pO' 
wioDO^ci  swojej,  a  wierz  mi  ii  joi  o|io  p^tAskie  tarąą 
pilniej  asiii  będzie  posiadało. 

Będzieć  też  podobno  przydumi^S^^pi ,  pata  ięo 
kabeu^k  owema  złemu  posł^  co  ufajpey  m^o  ęje  pV 
azczwal.  To  pewnie  wiedz,  ii  t|sa  Fan  ^arino  nic  pi 
od  ko^o  oie  ubęe.  Ten  chociai  go  widsji^  'H^^t  v»y 
bes  tego  nie  moie  być,  ab^  tei  kiedy  itnieiua  oKtaki^g^ 
oie  wspomionąl,  albo  tei  paciorlfa  nie  smówi^  ^ałbp'.^Kr 
go  dobrego  nie  uczynił,  a  też  Irtdy  j^  ocdini^iop 
n  imię  święte  jego,  a  tak  Pan  tym  dpCfM^^  lnii«i(iffl 
za  ich  dobre  uczynki  te^  doczeansml  nockami  (^aeić 
nwzj.  A  tak  nic  aic  tema  nie  Ó^ytfl},^  Big  czasie 
atesędci  slościwemn,  a  it  frasunki  pi^yp^a,^^  ^  ^oaj»r 
go.  Bo  Jni  Pan  tema  złemn  nic  wyiien  tOf^tęA  ojfi  c\iopf 
ani  sprawy  iadnej  z  nim  mieć  c^  pą  .f^^o  MlWOVpn^ 
A  jowem?  z^ic  dobremn,  jeśli  mą  $^t^np.w  ^T^rwa 
w  wUdości  swojej,  «zaka  zawżdy  tąk^  d^g,  jakoby 
ma  było  sowicie  wszystko  nagrodionp,  ^  k*tąlntt  H  m 
(utawicz^ie  czeka  z  rozmaitemi  wq)e(;tiŃimi  ][.6gQ,,  Juo 
ffditięcznego  gońcia  swego.  A  ,tak  foć  ^  4^Tnłp  yiP3[ 
pańakie  a  dziwne  drogi  jego,  a  jol  sig  o  p\^  W^vn 
i^e  pyta).  Potem  api()ł  znikn^  ęd  ii^gfi,  a  pnateb^ik 
tig  UA  zumiawszy  szedł  do  miejsi^  ^i^w<)^.  |  był  pi^f^ 
iwigty  człowiek  i  wielki  kaznodatją  '  ^^SO;  Ao  1)8 
yń^  ludzi  do  niego  gromadziło,  ^ff;i^f^  nc  i  opswfff. 
świetemn  żywotowi  jego,  i  oaej  nmce  jiwoj.kUrft  Ew 
*■     ■   ■  ' i  a  oi^eoi  i       ' 


Bóg  byl  dziwnie  w  nim  objainić  i 
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'JKr  diMM  ^praug  pa/itkU,  1^  $if  im  pn^patm. 
mmim  &™  m^^^  »prWW  P^fi«aj»,  Mrajako 
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zatrwoiy,  jakie  mu  teJl  z  tego  pociechy  i  rostą,  i  roKintia* 
łat  się  będą,  a  w  kaidem  niebeipieczeńatwie  Bwojem^ 
stoi  tuociio  przy  Pasn  swoim,  WBpumoi&wszy  to  aobie', 
ii  tił  nieomyl&ie  raa  przyjSĆ  na  wielkie  pociechy  twoje: 
Nie  DDOŚte  niestatecznej  mySli  od  Pana  swojego,  a 
zwłaszcza  iieś  jni  napofy  w  tę  łódkę  wsiadł,  w  której 
się  bierzesz  dopłycąć  do  niego,  a  bf^dż  jej  pilen,  ehyi 
gdzie  na  stronę  nie  upłynęła. 

Albowiem  jeśliś  nie  wid^,  tedyS  widy  slychałl 
gdy  okręt  gdzie  nabłądziwszy  się  przybije  atę  do  brzegd 
jakiego,  tedy  oni  co  z  niego  wysiadają  z  radością  ptf 
ziemi  biegają,  kamyczki,  bursztynki  zbierają.  Ale  gdjr 
obaczą  iżby  atę  zasię  miał  odepchnąć  od  brzegu,  tf 
wierz  mi  ił  eię  katdy  pilaie  pokwapi  do  niego.  Takżir 
tei  i  ty  póki  ta  po  tej  snezy  chodzisz,  póki  ty  kamyczid 
rozliczne  zbierasz  świata  tego,  rostropnic  je  zbieraj; 
abyó  okręt  nie  nplynął,  abyś  do  niego  wsieść  nts 
omieszkał,  który  nablądziwszy  się  z  tobą  po  tych  sro- 
gich barzliwościach  świata  tego,  ma  cię  doprowadzić 
do  wdzięcznego  portn  sHojego- 

Albowiem  widzisz  ii  i  marynarz  każdy,  i  bojowy 
człowiek  przepławiwszy  mę  z  każdego  niebezpieczeństw! 
swego,  wdzięczna  to  jest  rzecz  kałdemu  z  nich  gdy  sif 
przyprowadzi  do  domkn  swojego  a  do  innych  rozko^ 
szek  swoich.  Bo  jnż  on  rycerski  człowiek  nie  pociąn 
wędzonki,  nie  potrząsa  próinego  bokłaga,  nie  wala  Slf 
jako  pies  po  trawie,  nie  gryzie  mn  jut  haruasz  gnbiets 
i  jni  go  nie  tak  często  szoruje.  Także  taż  i  marynan 
już  się  nie  boi  onych  strasznych  wiatrów,  i  oncgo  w^ 
pliwego  kołysania  swego,  ani  onej  Scylle,  ani  zawrót^ 
onych  co  okręty  zatapiają,  ani  onych  Syren,  co  o  stdi 
bąją,  klóre  pięknemi  głosy  śpiewając  marynarze  naf- 
piają,  a  potem  je  z  okręty  przewracają,  —  tjlko  jut  sobie 
roskoszaje  z  miłymi  przyjacioły  swymi,  którzy  mu  się 
radują, którzy  ma  koszule,  szaty  rozlicznem  szyciem  przy- 
noszą, aby  się  ocbędoiyl  z  nnych  brodów  swoich,  a  odpo-^ 
czynął  sobie  zonycn  zatrudnionych  praca  trudności  swoich^ 

A  przecziebyś  się  też  ty  tego  lękać  albo  się  pned 
tern  trwożyć  misU,  ił  płyniesz  do  tego  wdzięcznego 
portu  swojego,  a  do  tego  nie  do  czasu,  ale  wieecuf 


'mdAójAii^  mKiMrmojego;  wldiąić:  w  JiikiefiD  «f$  ta 

iiieDe«piecze*8lme  ItwyazesT;  po  t«in  bnrtliwOm  morm 
(wiata  tego,  i  jakie  skały  i  jakie  mwto^  WBScdy  stoją 
około  ciebie,  abya  me  ^-j-wrńci!  sOkr^tn  swego,  to  jest 
t  wiary  a  statpeznośri  swojej,  i  jakie  głosy  rocmai^ch 
Syren  świata  tego  do  tego  cię  przywodzą,  abyd  nntął 
a  zapomDiał  powicności  swojej,  a  wrwróeu  się  z  tem 
bezpiecznego  okrętu  swojej.  A  tak  mc  sif  nie  trw6t,  me 
się  nie  rozmjMaj ,  a  puszczaj  żrgle  becpieoznje  po  wiatru, 
który  cię  ciągnie  do  portu  obiecanego  twego,  a  ofe 
oglądaj  się  nic  ua  młodość  a  sprawy  Indakie  dwiata 
t^o,  bo  ci  dopiero  tego  nabywają  a  szukają,  cBegoA  tjr 
pierwej  uiyt,  a  naradowawszy  sfc  z  tego,  powwA  Ci 
porzucił.  A  bądź  jako  on  Krysztofor,  co  g»  itarw  lodue 
malowali,  ehociaj  go  nigdy  nie  było,  ^Iko  tem  ngnnóąc 
tobrego,  stałego,  a  cnotliwego  człowieka,  wielki  a  atafy 
w  WBSyslkJch  sprawach  swoich. 

Podpłerajże  się  Diocnem  drzewem  stałoiri  swojd, 
i  tioi  Chrysta^ia  nictylko  na  ramionach  swoich,  ue 
ustawicznie  i  w  serca  swojem.  A  niech  ci  iwied  Mta- 
wictnie  pustelnik  u  brzegu  twojego  oną  wdzięczną  later- 
niczką,  to  jest  prawdziwem  słowem  pańskiem,  które  ma 
})Y&  zawłdy  jako  jasua  pochodnia  pried  oczyma  twcgemi, 
aoyś  nie  zbłądził  do  brzegu  swegt).  A  bnri  bezpiecznie, 
a  płyA  bezpiecznie  do  tego  porta  obiecanej  swtfjego. 

Allłowicm  cię  jnt  tam  oni  wdzięczni  pr^^aciele 
tmń,  oni  anieli  Awięel ,  tak  jako  o  niofa  pewną  wiado- 
mamy,  nie^lko   z  szatami  albo  z  wyszywaoemi 
ała   z  dswoemi    radoAciami    a  roakoszamt 
i  csakąj%  których  tadae  pismo  nigdy  wypisać 
.  A  dla ccegói  mę odągaó man  i tegospróck- 
'  ita  a    z  tego   mkozemsego    a   nigdy    nie 
mieszkania  swego,    gdył    tun    wiesz  « 
I  wdiifcznyoh  prsynosinach  iwoich. 
_.  »  i  00  Ooi^fiasz  mędrzec  pogański  gdy  to  wie- 
ł  głośno  powiada  itbych  ja  zawidy  wolał  amnoć 
ri{  tak  w  te)  zatrwoton^  nędzy  ustawieinie  koły- 
sz >ledy  kic^  mn  to  przyjaciele  ęanili,   i£    się  to 
' — " — *■ — '■  iweay  napienł,  tedy   im  to  dawał  aa 


fitty\i&i,  fijiając  ieb :  Powiedzcie  j^i,  kiedy  ^^  4^ 
w  starym,  w  zl;tn,  ^  w  spruchniaiym  domka  jaŁ)!)!, 
ittAry  eig  leda  kieS;  cacbwiawszj'  obalić  może,  i  ooe^ 
co  ^  nim  siedzi  (itłnc  moic,  zał  ma  nie  lepiej  pr^eprpwj|i 
dzić  aic  do  nowego,  do  mocnego  i  do  pięknego  domu 
który  się  nigdy  ani  obali(^  ani  zepsować  nie  moł^ 
^edy  wa^yscy  nielza  jedno  mu  tego  pozwolić  masieA 
Tak2e  też  i  ty  widusa  w  jakim  tu  spróciiniałym  a  ni)^ 
JD^zpięcznym  domka  siedzisz,  tego  niebezpiecznego  j 
ńwiata  i  jui  zeszłego  ciała  swojego,  ażai  nie  lepi^  SI 
rad^  tego  to  Gorgiasza  wyprowadzić  się  powoji  w 
ftowego,  do  wdzięcznego,  do  nadobnego,  a  io  wieaza^M| 
a  roatłęzaeiiii  krotofilami  i  weselem  napełnionego  doinU 
8wqiego,  a  nic  się  przed  tern  aoi  trwi^:^,  aoi  się  ten 
Jękąj ,  a  ciesz  się  onemi  dowy  Pawła  k. ,  który  się  Sk 
IjATZO  pilnie  kwapił  f.  tego  domka  spróchiualego  ^iwIiS 
tego,  oo  tego  tam  wiec^ego  doma  a.vr,ego,  któiy  poWS 
dal;  Panijj  Bołe  daj  abycb  się  co  narjciilej  rozdziera 
2  mizernym  ńwiatepi  z  tym,  a  był  co  narychicj  z  ChiT- 
stosem  Panem  swoim.  Tu  już  rozumiesK  gdyć  był  Dtu^ 
Świętego  pełen,  a  był  nacz>iiiem  paiiakiem  wybrana, 
jitito  o  nim  sam  Pan  świadectwo  dawać  taczyl,  U  ■ 
ten  pewnie  wiedział  o  tych  tam  rozlicznych  ro^k^sswH 
tego  tam  domu  przyszłego,  gdyi  się  tak  do  ifiego  z  ^jS 
ocnotą  kwapił. 

,„.  S<f  rzeczy  dobre  co  sif  zietai  zdadzą.  >i 

Albowiem  s^ć  niektóre  rzeczy  które  się  ziemi  i 
strassneml  z  pirwotkn  zdadzą,  a  potem  rozmyiliwttf 
w  co  się  napotem  obrócić  maj^,  nic  strasznemi  IM 
będą.  Straeznać  jest  nastąpić  na  dzi^a,  leić  na  mon 
przebijać  się  przez  wojska,  ale  gdy  się  rozmyiłi  etkt 
wiek  poczciwy  nacz  mn  to  napolem  wyniŚć  ma,  i^ 
ma  to  straszno  nie  będzie.  \vz  tam  jnż  tet  pocŁęści  i 
nędze  pocierpieć  mnsi,  nie  dojeść,  nie  dopić,  nie  dospa^ 
pod  kotarą  na  trawie  się  nklsść,  ano  bamasz  kąsa,  UN 
czasem  za  szyję  kapie,  ale  przetrwawszy  mało  tej  nędM^ 
jakiej  za«ię  z  tego  z  miłymi  przyjacjoly  rozkosi; 
ano  wdzięczna  sława  o  nim  wszędy  lata,  ano  g 
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tfy  i  intiego  op&trzebia  kłowego  afę  {JeWntto'' 
radością  oczekawa. 
___.'i'^inój  Dsmilszy  bracie,  gd)'ied' si^  prtebil' 
tfi3lŁ'hf  Tosmutr  bardj  dWifkta  (ego,  Ja%o  pi^ez  srogfe' 
n^tti'  j^x6)HwKÓ'  eóbie  oa^aJzone,  j-tit  eię  nic  n*^, 
Ui!»''pt^^^i<^£'t^a  Bztńrtnti  naMe^  ośt&tecztilejsżi^^' 
Drej^^acielk' swego ,  na  tę  obłtidtią  Śmierć,  którak!  niti' 
tamiśmi  strzelbami  nczyńiii  nie  moiej  boć  h&fzń  zemdlona 
a  osłabiona  jeat.  Poraziłci  ją  daWio  Pań  twójj  i  leży' 
jik6  obtimarla  pod  nOgflmi  jego.  Nie  darmy^ć'  sl^  t  niej 
Prorok  naśmiewa  tak  mówiąc  drt  niej:  Agdzież  jsrf 
pani  miła  śmierci  oha  móc  twójf,  a  gdzieś  jesCono' 
apróaiie  iądł;i  twoje,  któremuś  k^sał^  nędzń^  przodki 
iigtet  A  tak  jednoć  nas  straszy  ta  obłuda' jako  d^ieol 
naszkarą,  a  jako  koza  wilka  potrząsając  rAg^aiUr^alefi' 
Dam  nic  nie  nczyni,  gdyż  ChryStns  Pan  niw  a  gt^wa" 
nasza  iyw  jest,  przCd  któiyol  ona  nic  nieuhiiej  a  barżo' 
pmlcpila  kosy  swojg.  Bo  acz  troch§  do  raalęgoMa^tt'. 
Dkd  ciałem  posrożyć  się  mbte,  afe  ^tim  jiii'j[ej^  nf 
w  ciem  nie  jest  poddada,  ktOta.  za  ci4iidw''piertm^J!h' 
pd^ołd  i  z  ciałem  wiecznie  obtlmidrała i  a^ jtii'teTa^^ 
ir}ec*nld  żywa' być  ma,  i  to  ciało  na  gióH  fSfa^  pjór 
epoln  z  nią  zasię  ożywiono  bj*^' niil.  A  cz^tomt 'się  jiH' 
ięliać  mafiz?  a  bezpiecznie  się  E';nlą 'p«tklu''nite  mB^r' 
gdyż  wiesz  iż  ci  nic  szkodliwęgti  a  żdosńeąo  ti«MiH'iii6 
może.  Albowiem  pr?ebiwszy ',§?§■'«  tej  nBtkmc!tn^b|iroyj' 
i  odprawiwszy  już  z  nią  t^  ostalecsną  pf^gpd^,  tad^' 
doplrkó  poznasz  jakb  oni'  nlebieacr '  pnlyj^^fc  '.twbi ' 
ractówać  ci  się  będą,  jako  ciemiędEi'  8ob%  ćitai  a  iffiś^t' 
b^ą^  i  jako  im  będziesz  aKax^wfff'1fIiŁDT  cnitlfy'' a ''■.»-'' 
}o6ci  swojej,  i  jakie  będziesK  bn^' wdtiecslie  oifó^mKi" 
wiecznej  zapłaty  swóji-j  za  ty  iueddińiĆQi]e"lnra7  tWoje, 
\  za  BtatoSci  twoje. 

Stó/y  maeego  lif  nie  hói. 

■  ■■A'ta«  -jtr*  iftij  w  tym'  bć^  koeltó, 'a  Dfe"'odŁtf4" 
nie  w  tq  stałoAci  swej  nmyałn  awe^  od  Pana  swego, 
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acz  cif  będzie  ńwiat  a  fortona  poozęćci  odciągła  od  iegi^i 
łndotBtn;  a  knglarstwy  gnemi,  ie6  się  jakoB  m^61  be7' 
dzie  odciągała  od  bezpieczeństwa  tnego,  a  wwodzila  cn. 
w  niepotrzebne  rozmyaly  świata  tego,  ale  ly  nic  nicdbi^ 
na  to,  wszakeś  się  jat  doeyć  napatrzył  tego  wszystkiego,^ 
i  bojnieS  otywał  tego.  A  słochaj  apostola  ćwięteg% 
który  na  cię  wola :  Dum  iempus  habemus  operemv8L 
bcnum,  to  jest:  póki  czas  mamy  starajmy  się  o  to  c- 
naui  przystoi,  abychmy  dobrze  wszystko  czyoili.  Bo  ( 
niedz  pewnie,  z  jakiemi  się  tam  sprawami  postawisb 
z  takienii  też  os^znn  będziesz. 

Albowiem  jeitiby*  się  świaln  przeciwil  albo  fortoj 
ladarce  a  jako  zwodnicy  jego,  patrz  na  ojca  a  i 
matkę  tu  na  świecie,  którzy  dziatki  mają  między  bc' 
jako  Je  róino  miłiną.  Matka  kąpie,  pieści,  miłąje,  kai 
upstrzy,  abtyżąje  jAo  marcowe  prosię,  a  sirej  woli  igl 
na  wszem  dopaszcza,a  ojciec  ini  me  tak  się  z  cieni  pi^A^Ł 
a  czasem  ma  i  prątkiem  podsiecze,  ale  się  pilnie  slarS| 
o  dobre  mienie  jego  a  wychowanie  Jego,  aby  potei^. 
z,  niego  co  dobrego  urosło.  Takżeć  tei  nasz  ojciec  ni^ 
bięski,  acz  się  z  nami  nie  barzo  pieści,  acz  nam  czase^ 
i  prątkiem  podsieka,  ale  się  piloie  stara  o  dobre  mieniC 
wieczne  ,^asze,  i  o  wychowanie  nasze,  tak  jakobychnnr^ 
się  mu  wiecznie  napotem  przygodzili.  Ale  ta  nieadi^ 
ohetna  macocha,  ta  omylna  fortuna  świata  tego,  ktdn. 
się  oani  malką  być  ożywa,  ale  pewnie  faleezną  a  uiMt 
życzliwą,  bo  się  nie  stara  ui  ocz  więcej,  jedno  al^ 
nas  ^Iko  omylnie  pstrzyła  Jako  prosięta,  a  jako  miej? 
skie  dzieci,  które  we  pstr}'cb  kożnszkocb  z  ododa  oho^g 
dzą,  a  potem  się  jako  węglarze  podymając  kominy  p(^ 
czernią.  Ale  wierz  mi,  iż  aię  ta  nic  nie  stara  o  wycnt}:. 
wanie  nasze,  abychmy  się  potem  z  cicasem  swym  są^ 
co  dobrego  przygodzili  '.» 

A  iak.  nic,  się  ty  nie  przeciw  tej  obludoą)  obładzuL 
tej  nędznej  fortunie,  a  cięgni  się  za  ojcem  swym  nie-, 
bie«kim,  kłóry  się  stara  o  wychowanie  twoje,  i  o  wiocżnt 
dobre  mienie  twoje,  a  nic  się  nie  trwiSi  przeminęlemi 
czasy  młodości  swojej,  jeśliń^go  kiedy  gniewa!  aby  ci) 
"tial  Jciedy  opuścić,  kiedy  się  z'wieraą    a  z  serdeczną 
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mjtjią  obróoisi  do  m^o,  obiecał  on  nigdy  nie  wApomi- 
nać  flriodośei  twojej,  ani  pneatępków  twoich.  A  man 
pewny  dekiet  jego  pociechy  swcjjej  o  onym  marnotra- 
toym  mu  ncayniony,  który  się  był  wydzielił  od  ojca 
8W0go,  KióTY  potem  tak  mamie  wszystko  utracił,  ifc 
takteć  tet  świnie  paść  musiał,  a  młóto  jadać  musiał 
i  koryta  ^ugawego  pospołu  z  niemi.  A  jako  gdy  się  uznał 
a  nawr6eił  się  do  mego>  jako  go  zasię  ubrał,  ubogacił, 
i  prqci^  S^  ^  wdzięcznego  synaczka  swego.  Tamże 
tego  wnet  Pan  po  tej  prz^ypo wieści  dołożyć  raczył,  ii  takieć 
teł  z  wami  uczeni  ojciec  wasz  niebieski,  gdy  się  uznacie 
a  nawrócicie  się  do  niego.  A  wszakoż  ja  nie  radzę  ni- 
komń  ubezpieczać  się  na  lata  swoje  a  rozkładać  czasy 
tego  usnama  sweffo.  Na  każdego  tam  Pan  woła  aby 
lawłdy  gotów  był  w  każdym  stanie  swoim,  gdyż  czas 
a  smiori  dybie  ustawicznie  jako  złodziej,  a  nie  patrzy 
lid  młodości,  ani  stanu  człowieka  żadnego. 

A  tak  mój  miły  chrześoia&ski  bracie,  a  zwłaszcza 
\j  któiy  już  jako  na  murze  a  jako  na  drabinie  stoisz  u 
ntormu  swego  z  tą  mamą  śmiercią  swoją,  nie  daj  że  się 
trw<^ć  ani  się  odłudzać  tej  mara^  fortunie  od  przystoj- 
nośfli  swojej,  a  patrz  zawżoy  jako  w  cel  w  chrześciaAską 
powinność  swoje,  a  postanów  już  stateczną  a  uważną  myśl 
iwc^ę^  nie  dąj  się  jako  słabe  drzewo  kołysać  leda  wiatrowi^ 
które  snadnie  może  być  z  korzenia  wywrócono,  a  nigdy 
dę  jut  potem  zielenić  nie  może.  Bo  aczci  to  bez  rozer- 
wanej myśli  być  nie  może,  weżrzawszy  na  nałogi  swoje 
albo  na  potom*stwo  swoje,' ale  przecz  tego  żałować  masz, 
eiego  pewnie  kiedy  tedy  odbieżeć  musisz,  albo  jeszcze 
za  żywota  twego  to  gorzeć  albo  w  niwecz  obrócić  się 
może.  Albo  takież  lepi^  iż  ty  tu  potomstwa  swego 
odbierz,  niżliby  ciebie  tu  przed  twemi  oczyma  odbieżeć 
midi,  a  zdychać  marnie,  i  jeszcze  nie  wiedzieć  jakiemi 
imierciami  przed  oczyma  twemi  mieli,  z  czegobyś 
wszystkiego  więtszej  żałości  użyć  musiał. 

A  postanowiwszy  tak  stateczną  myśl  swoje,  potkasz 
się  bezpieczniąj  z  tą  mamą  obłudą  a  z  tą  śmiercią 
awoią,  którać  nic  szkodliwego  uczynić  nie  może,  jedno 
iż  00  osasn  zemdlić  może  to  'ciało  twcijei  które  samp 
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t  przjrodsbtiia'  laty  bremf  jni  dawbo    serndlótie  jest 
Ale  dnsEy  ttrojtjj,  tsk  jako '  członkowi  boienin,  ttóra' 
zawtdy  w  opiece  patskiej  jesf,  nic  zaszkodzi*  ani  si^ 
jej  dotknąć  nie  nioie,    A  k'teiDQ  gdy  sobie  wspomi©^ 
niesz,  i*  w  on  czas  gdy  sfc  ozwftć  maBZ    na  lawolanie 
pańekie,  ił  przy  nim  b^dzieet  latał  jako  onelpo  obło-     . 
fcarf)  W  radościach  swoich,  będziesz  się  świecił  międry 
Diewiemyrnr  jako  iskra  między  trzcinami,  wedle  obietnic 
jego.  Będziesz  sądził  króle,  keiąłęta,  i  wielkie  maóarts« 
przy  Panu   swoim.     A  oni  się  tobie  będą  dziWowai,    j 
mAwiąc  tak  jako  Salnmon  o  tem  pisze:    I  gdziei  teti '  ' 
się  nędznik  teraz  wziął,  i*  gó  widzimy  w  takiej  zacnoftci,     i 
kfłregochmy  niedawno  nikczehiDego  a  wzgaydioń^;o  na' 
ziemi  widzieli.    A  oni  się  sami  t^dą  tniać,  wołać,  na-    i 
rzekaf ,  biegając  między  górami,   a  BZakając  jasłtifl   i"  1 
dłiar   gdzieby  się  mieli  zakryć  przed    srogoJdą,  oń^,'l 
która    się    w  ten    czas  nad  ztośniki  okbzoWad  będzie.    ' 
A  to  ja  tn  twemu  roKnmowi  pornczarti,  co  sobie   obrać 
masz,  jeśli    się   tak  tnlać   z  tymi   tułającymi   w  srogim 
strachu    a  oblędnościach    twoich,    czjll   być    w  takiej 
wielmoiności,  i  w  takiej  zacności,  i  w  takim  majestacie, 
i     w  tej    rozkoszy    z   wiernymi    pańskimi    i    z   anioły 
świętemi,  tak  jakoś  się  jnż  o  tem  dosyć  nasłuchał. 

A  tak  mój  miły  bracie  ta  jnż  masi  wypisane' 
włiiytłti  wieki  swoje,  jako  się  w  nich  masz  poczciwie 
zachować,  a  jako  masz  nWażać  wizytki  rzasy  sWoje, 
tak  jakobyś  ich  niył  z  poczciwością  a  i  powainą  slawi^ 
swftją,  i  tli  za  żj-wota  swego,  i  pb  śmierci  swojej.  T  jako 
masz  ntfażnie  stać  w  kaidych  sprawach  swoich,  i  jako. 
się  nie  masz  lękać  ani  Śmierci,  ani  iadnycb  przygód 
RWoich,  i  jako  masz  na  wszem  miarkować  i  skromiS 
affekty  swoje  i  przyrodzenia  swego.  I  jako  masz  zawidy  ' 
isf  być  opieki  swojej ,  i  rozszerzonego  królestwa  nad 
sobą  pańskiego,  także  jako  masz  być  ist  wdzięcznego 
zbawienia  swojego  i  wiecznych  a  nieskończonych  ra-' 
dóftci  swoich. 

Przyjrtri*  to  odemnie,  proszę  cię,  miasto  rejestru 
poczciwych  spraw  swoich,  jaBo  od  prostaka.  A  gdy  sfę' 
to  jako  z  rejestru  obaCzysz  w  sprawach  swoich,'  siiadtiifl 
potem  znajdltiesz  między  mędrszymi,  czego  dalej  w  sobie 
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popimwowaó,  i  jąko  819  qN«W(pr|i4.b«dtieMiiiDMł.  Jedkio 
nie  lei  dipiQ,  fatytąj,  ainkąj,  łnogąj^  a  id(miadq|  ric  io 
pMDwiimoici  jwfpąj.  Bo  i  Pan  na  nas  woła,,  abyehmy 
dc  iaynęiawffk  o  piimiech,  na  których  aaleiy  i  Bhwa, 
i  pociqi,voić^  ji  zbawi^enie  naate.  A  satom  cię  Pano 
poracsam  tcojakąwia  w  Btanicch  a  jedyinenia  w  Bdatwie, 
który  króląia  bei  pooaątkn,  i  będaie  bas  koAoa  na  wiek 
wieąów  Amen. 


BO  czŁOWisiu  ^qczcjwf90  ,fq2  w  ostatnim  wieku 
Tęą^ĄĘS^omięwwo  wiebsztki. 

Oót  widy  sobie  pomyilisz  mój  stamszkn  miły. 
Gdy  tak  słys^rsi  o  sobie  rozliczne  nowiny. 
Zewę  cię  marynarzem  co  po  wodzie  pływasz, 
Zowę  cię  tei  rycerzem  co  w  przygodach  bywasz. 
Chwalę  twój  stau  poczciwy  iiei  k'latom  przysze^, 
A  X  sroeiego  okrętu  na  snsząi  jni  wyszedł, 
Doezekuei  poczciwie  swoich  lat  szedziwych, 
W  któiychby  czasów  niyó  jni  trzeba  poczciwych , 
Bji  do  końca  dopłyni^  do  portn  onego, 
Gdzie  masz  wdzięcznie  niywać  wesela  wiecznego, 
A  myśl  swą  postanowił  w  nadobnej  KtidoAci, 
Aby  cię  nie  zawio<Ua  w  ciemne  omylnoicL 
Patrz  ii  do  krysn  bieiysz  o  zakład  niemały, 
Między  gęste  kamienie,  między  twarde  skały. 
Bo  to  sfyszę  tmdny  krys  co  do  cno^  wiedzie. 
Snadnie  się  tam  pośliznąć  chociaj  nie  na  ledzie. 
Bo  jeśli  z  drogi  zbieiysz,  stracisz  na  zawodzie, 
A  pewnie  się  zapocisz  i  w  nawiętszym  chłodzie. 
A  gdzieibyś  chciid  na  radę  mój  staruszku  miły, 
By  cię  iadne  przypadki  z  drogi  nie  zwodziły. 
Ćheeszli  do  przyrodzenia,  tam  zda  mi  się  próżno, 
Boć  to  i  myśl  rozerwie  i  poradzić  róino. 
Przywiedzie  cię  w  rozmysły  dziwne  świata  tego. 
Dadąe  d  strach  przed  oczy  i  rozkoszy  je^o. 
A  tak  atnei,  abyś  myśli  nie  rozdwoił  sobie. 
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Boćby  wierę,  nieboie,  żle  było  o  tobie 

Leo2  raditętS  do  roznniii,  tam  się  nie  omylisz , ' 

A  rasem  przyrodzenia  i  z  dwiatciu  nacbylisz. 

Trn  ci  twe  wszytki  sprawy  nudobnie  rozwiedzie, 

Ą  ko  wdzięcznej  stałodci  snadnie  cię  przywiedzie. 

Że  ni  etracb  aoi  radość  nic  cię  nie  nnieste, 

Ze  utywiesz  rozkoszy  i  w  szedziwym  czesie. 

A  ten  krys  snadnie  zbieiyez  klńryć  będzie  zdrowy, 

J<.dno  cnotą  daj  przybić  na  ocel  podkowy. 

Że  z  wesołą  pociechą  wszystko  znosić  h^zieu^     fl 

A  tern  siwej  kądziele  z  radością  doprzędziesz,        ■ 

i-j^v  tL\'.         X  paj  na  gnem,  boć  tam 
i  t  agora  zajmą. 
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8PI8  WTRAZO W 

pnestarzałych  i  mniej  dzisiaj  zrozumiałych,  natrą* 
fiających  się  w  ^Żywocie"  Reja. 


r 


&BIUIO  =:  belka,  tram. 
^ć,  BLWAĆ  =  zrzncaói  wymiotowad. 
BftANT  =  złoto  lab  srebro  wypaiooe,  czyste. 
BKYłYczKi^BRYŻE  =  haftowaoe  róinobarwme  ozdoby,  mia- 
nowicie o  kobiecych  sokien,  szameniDki. 

Roboty,  czoboty  =  obówie  skrzydlate,  w  jakiem  ma- 
lują Merkurego;  —  takie  ziele  ghobot. 
<^ACYA,  CEKTATUM=  chodzenic  po  nocy,  włóczęga  nocna. 
óziojANUS,  CYZYOJANus  1=  Świątnik,  kalendarz  świąt 
CDBzić  =  cbędoiyć,  czyścić, 
onrść  —  czytać. 

RasARucHA  =  rodzaj  snkni,  którego  bliżej  nie  można  dziś 

oznaczyć. 
VBftET  =  sprzążka. 
FotBOTY  =  koronki. 
FDZA  =  nota  muzyczna ;  —  przenośnie :  f uą  =  szybko. 

Gagateowy  =  czarny,  od  fiagat,  gagalek  =  czarna  stward- 
niała ziemna  iywica,  dająca  się  polerować  jak 
drogi  kamień. 

atĘBA  ==  kłus  n  konia. 

GauszT  =  łoie  u  łuku. 

Bibl.  po)s,  Ż/wot  M.  Sęj»  \ 


Harnasia  =:  pancerz,  2  Dietni(.'r'kiGgo  drr  flarnisch. 
itAWERZ  =1  kopacz,  fen  co  w  ziemi  kopie,_'gwarek  w  gór- 
nictwie. 
Inochoua,  JiiONOCMODA  =  kou  chodzĄcy  ekroczcm.  | 

isT,  iSTv  =  pewny,  niewątpliwy.         *  J 

Karw  :=  krowa,  wól  Btary  leniwy,  I 

KNAFEL,  k;naflik,  KKEKi.tczBK  :^  guzik  U  siikni.  1 

KOLET  =:  suknia  krótka,  kaftan.  I 

KRYG  =  wędzidło   w  pierścienie,   w   krę^i.    Przeno^nierj 

K.2(W  J^i^j^itiSffS.yffiWStsiagn  w  kleszcze,j 

krótko  kogo  trzymać.  * 

KUSZ  z=  naczynie  di>  (licia,  czasza;  —  także  tjina  liIacliM 

kirysu.  ,  ^r 

Lesz,  liesz  =  zama,  skóra  miękko  wyprawoa.  J 

ŁicHOTARZ  =  lichy  człowiek,  nędznik.  I 

Łabzować,  łaszkować  ^=:  dybali  na  co,  łakomić  się  na  co 
Mechrv  zz  ozdoby  stroju,  mianowicie  Itohiecego,  których 

dziś  niepodobna  bMej  «7nac?;yć. 
HU8AT,  MLSATEK=' atalkn  do  oBfnenia. 
Htrawolrtrr  jest  tO  mo»clivs  czyli:  pitmo. 
Nadzieszny,  nadziejn\  =  którego  się  spodziewać  niożnMB 
liJiBTOŁKA  z=  okrycie,  deka,  ezata  zwierzchnia.  ^ 

OBERCitcH  —  swierzcboia  suknia.  I 

CBLEŚsy  ^  pochlebny.  g 

OMACMiE  =  po  omackn,  po  ciemku.  ^ 

PiERZGA  =:  pyłek  z  kwiata  który  pszczoły  na  nóżki  zbio* 

rają;  —  matorya  do  wosku  i  smo!y  podobna,  którn 

pszczoły  ni  wewnątrz  wylepiają. 
PLACU  =  blacb,  blacba 
poHTAŁ,  poutałik  =  noBzenie  drogie,  ozdoba  szyi  Iifb 

uazu.  , ' 

posDŁT  =:  podarek  na  praekapienie  sęduego. 
FOWiETURiK  ^  eborągierka  db  dacbn.  '  •) 

PitEŁun'  =:  pnetarcie,  to  co  po  praetarcin  jaki«j  smen- 

chniej  powłoki  z  pod  Bpodo  ^gląda. 
pizESŁĄfiŁT  =  pndękowaty,  t  mklytniytym 

(o  konin). 


YITSKOWAG  =  piętnować. 

P81114  OCZY  ZASŁONIĆ  =  stracić  wstyd. 

PTSKŁAĆ,  PYSKLiG  =:  kalać,  plugawić. 

BozEKER,  ROZEKiER  =  rodzaj  wina. 

BUPiE  =  robaki  w  brzncbn  końskim,  —  czerw  koński. 

itTiłTŁY  =  wino  Rives  alłos,  w  poezjach  And.  Morsztyna 
wiersz:  y^piłeś przeważną  Eywułę  z  Raguzy^ ,  poka- 
zuje, że  przez  Ragnzę  sprowadzano  do  nas  ten  ga- 
tunek wina. 

Sajan  =  snknia  krótka,  żołnierska. 

8HJKŁAĆ  =  zbić,  zdrapać,  poszarpać,  pomierzwić. 

8SWABNA  =  lekarstwo  na  wymioty. 

SMATRcż  =  buda  kupiecka,  kram. 

^PONKA,  szpoNKA  =  haftka,  klamra;  pęta. 

<TANDUR,  STANDAR  =  wlclkie  drzewo  na  podporę  słażą- 

ce;  —  także  sztandar  Cwojskowy). 
•TĘPicA  zz  łapka. 

<ni0KA,  STRZOKA  =  Hnija,  wiersz;—  pas  odmiennego  koloni. 
ttARszuN  =  rodzaj  szabli. 
82BUNA  =  bór,  gaj. 

Tazbir  ,  tyźrir  =  piwo  cienkie,  podpiwek. 

^KBEL  =  kół,  czop,  klin. 

^PERELE,  TREPELE  :=  krcza  albo  kołnierz  marszczony. 

'^SSARZ,  TESSAR  =  cieśla,  stolarz. 

TtAM  =  belka  gruba,  legar. 

TlET  =  chodnik,  ścieżka. 

Uryantówka  =  rodzaj  gruszek. 
OlZECHA,  URZET  =  rodzaj  rośliny  (isałis). 

WiTPACHER  =  gatunek  drogiego  wina. 

WBPAR,  wsPARY  =  rodzaj  samołówki  na  ptaki,  składającej 

się    z  podpartego  na   innych  drąga,  na   którym 

przynęta  rozrzacona. 

Zdrzeć  =  dojrzewać,  dościgać. 
iswLA  z=  bnłka  pszenna. 

ZttJĆ  =  utrzymywać  ogień,  iar.  zgłić  się  =  tlić  się. 
iOFBGZKA,  żDFKA  1=  łyżka  dziurkowana  kuchenna ,  dur- 
miak;  —  także:  zupa,  zupka. 


iYWOT  I  m%kwt 

POCZCIWEGO    SZLACHCICA    POLSKIEGO 

MiKOUUA  REJA  Z  NAUOWIC, 

bdrj  był  za  sławnjch  królów  polskich  Zyg^mnnta  wielkiego,  pierw- 
>Mgo  tern  imieniem  kitHa  polskiego,  a  potem  sa  Zygmunta  Angosta 
^Toa  jego,  tak^e  wielkiego  i  sławnego  króla  polskiego,  —  który'  na- 
^inł  Andrzej  Triecleskl  jego  dobry^  towarzysz,  który  wiedzitł 

<  wszystkie   sprawy  jego. 


Ten  to  lik^ląj  Rej  [wyssedł  był  z  starodawD^^ 
a  poczciwego  domu,  które  zawidj  Rejmi  zwano,  którzy 
się  zawidy  pisali  z  Nagłowic,  ze  wsi  ziemie  krakowskiej, 
powiata  księskiego,  niedaleko  rzeki  Nidy.  A  ci  to  Rejewle 
oyli  z  staroaawna  herba  Okszy,  który  to  herb  zaniósł 
był  do  Polski  niejaki  Nankeras  SIęiak,  który  ta  jeżdzfi 
w  poselstwiech  do  królów  polskich,  i  potem  ma  się 
w  rolsce  spodobało,  i  ta  był  osiadł,  i  był  biskupem  kra- 
kowskim, 1  ten  koAciół  wielki  jako  teraz  sam  w  sobie 
jest,  na  zamka  krakowskim  on  z  granta  zbadował. 
i  wiele  potem  ta  tych  Okszyców  do  Polski  się  za  nim 
było  przyniosło,  których  i  po  ty  czasy  dosyć  jest  A  był 
to  ntttM  tych  Bejów  zawżdy  cichy,  skromny,  poczciwy, 
ide  tNiwiąc  się  nigdy  iadnemi  świeckiem!  sprawami, 


tylko  zawidy  spokojnej  a  pocsciw-ego  żywota  awego 
szlacbeckiego  nżywall.  Acz  by!  jeden  starostą  na  Roitle, 
gdzie  dzid  Barem  zową,  rycerskiego  stanu  lam  n2ywąjąc, 
i  tamże  go  potem  wielką  mocą  Tatarowie  dobyli  i  zabili. 
A  ten  to  Mikołaj  Rej  miał  ojca  Stanisława  z  tycbia 
Nagłowic,  a  stryja  rodzonego  Piotra,  który  iony  aigdy 
nie  miał,  Łamie  w  tych  Nagłowicrach  leży,  bo  mu  się 
były  działem  dostały,  które  przypadły  us  brata  Stanisława. 

A  ten  Stanisław  ojciec  tego  to  Mikołaja  ndał  się 
był  na  rycerski  chleb  do  ziem  ruskich,  tamie  się  z  mło- 
dości parał,  ho  tam  miał  elryja  berbowoego  tejże  Okszy, 
niejakiego  Wątróbkę  arcybiskupa  lwowskiego,  który  go 
około  siebie  bawił ,  i  tamże  się  był  pierwszą  żoną 
ołenił  z  narodu  BiiczacTciego,  która  gdy  mn  umarła, 
pojął  był  drugą  ionc  tamżę  w  Rusi  z  iniicDicm  nie- 
małem  Bar|)>rf  HeriHirtowuc,  t  domu  %  dawna  słswoego 
Fnisztyńskicgo,  siostrę  rodzoną  nerijuita  OdnoWskicgo 
kasztelana  bieckiego  i  slaroi^ty  sijdcckiłT'',  herbo  trzccli 
mleczów  w  jabłku,  — ^klóra  b;hi  zo^iaia  wdową  po 
zacnym  człowieku,  po  Żorawińskim,  którego  byli  poj- 
mali Turcy  na  Bukowinie  za  AlexaDdra  króla,  który  po- 
tem tamże  w  tern  więzieniu  w  kilka  lat  nmarł;  tamże 
w  Kusi  potem  mieszkał.  Tamże  się  mn  z  lej  Herburto- 
wny  urodził  syn  ten  to  Mikołaj  w  miaateczkii  Zórawnie, 
które  dzierżał  nad  Nicstrem,  niedaleko  Źydaczowa, 
w  mięsopustny  wtorek,  roku  bożego  15l5.  Tamże  w  tern 
Zorawoie  ten  Stanisław  Kej  nmarł,  i  taniżo  leży.  A  tn 
dzierżał  w  krakowskiej  ziemi  Topolą,  Słanowice,  Bobiiif 
ale  tu  bardzo  rzadko  bywał. 

A  iż  był  człowiek  pobożny,  poczciwy  a  spokojny, 
a  nie  parał  się  iadnemi  sprawami  /iemskiemi,  także 
lei  i  o  wycbowanie  tego  syna  niaio  dbał,  bo  jednegoi 
miał,  także  go  przy  sobie  chował  aż  do  niemalyełi  lat, 
że  go  byli.  potem  ledwie  namówili  iż  go  był  dał  do 
Skarmierza  do  szkoły,  iż  tam  było  blisko  jego  wsi  Topoli. 
Tamże  był  dwie  tecie,  i  nic  się  nie  nauczywszy  wijąt 
go  by!  wisię  do  domu,  a  polem  go  byl  dal  do  Lwowa, 
i  tam  aię  leż  nic  nie  nauczył,  bawiąc  się  między  pny- 
jacioiy,  bo  już  liyl  podrosły,  a  był  tam  dwie  lecie.  Potem 
go  dał  do  Krakowa,  i  był  rok  w  bnrsie  JeruLalem,  \xA 
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ma  mało  albo  nic  pomogło,  bo  już  rozamiid  co  to  jest 
dobre  towarzystwo. 

Iż  zdało  się  ojca  iż  jai  był  nauczony  człowiek,  a 
on  przedsię  jako  dawno  nic  nie  umiał,  wziął  go  zasię 
do  uoma  do  onego  Żi'>rawna.  Tamże  z  rucznicą  a  z  wędką 
biegając  około  Micstra  ał  do  oómnaście  się  lat  ćwiczył 
ł)ąki  strzelając.  A  gdy  przyniósł  pełne  zanadra  płocic, 
laBkowj'cb  i  wodnych  orzechów,  a  kaczora  albo  gołębia, 
albo  wiewiórkę  za  pasem,  to  go  z  onqj  koszule  z  pło- 
skonek roztrząsali  rozpasawszY,  ano  wszystkiego  dobrego 
do9y&  To  się  tu  w  nim  kochali  mówiąc:  Nic  nasz  Mi- 
koliy  nic;  ba,  nie^zależyć  ten  na  starość  gruszki  w  po- 
piele. Ano  prawdę  mówili,  bo  było  prawie  ze  wszyst- 
kiego nic.  Potem  ąo  posiali  do  Topoli  do  stryja,  aby 
go  był  wyprawił  gdzie  na  służbę,  i  kupili  mu  kitajki 
na  kabat  na  wyprawę,  a  on  się  jął  brogiem  wron  łowić; 
t  nim  mu  uszyto  suknię,  tem  onę  kitajkę  wykrajał  na 
proporczyki,  a  czyniąc  drzewca  z  onemi  proporczyki, 
przywięzował  wronam  do  szyje  ą>  do  ogona  pod  skrzy- 
dło, a  żywo  je  puszczał.  Tak,  że  z  onemi  proporczyki 
latając,  wygnały  inne  wrony  i  kawki  precz,  że  szkody 
w  gumniecb  nie  czyniły.  A  ten  dla  kabata  rok  przy 
urzędniku  musiał  mieszkać,  aż  ojciec  przyjechawszy  toż 
mu  inny  sprawił,  a  pau  młody  się  ćwiczy  około  brogów 
I  wronami.  I  dał  go  potem  już  we  dwudziestu  lat  do 
jMina  Andrzeja  Tęczyńskiego ,  który  na  ten  czas  był 
wojew*odą  sędomirskim,  a  był  to  człowiek  zacny  a  mą- 
dry, acz  był  wzrostem  mały,  ale  głowę  wielką  mii^ 

Tam  putem  będąc,  począł  go  pan  w  listy  polskie 
wjprawowaó,  bo  łacińskiego  języka  barzo  mało,  idbo  nic 
me  amiał.  Tamże  potem  z  listów,  z  rozmów  między 
pisarzmi,  z  czytania,  a  snąć  więcej  z  natury,  jął  się 
już  był  przegryzować  potrosze  i  łacińskiego  pisma 
czytać^  a  czego  nie  rozumiał,  tedy  się  pytał.  Także  po- 
tem z  onego  zwyczaju  począł  potrosze  rozumieć  co 
ozytałj  a  Bóg  a  natura  ostatka  dodał,  iż  był  przyszedł 
potem  ad  juUcmm,  iż  był  wżdy  rozumiał  co  czarno  a 
co  biało.  Jeilno  iż  mu  to  wiele  przekazało,  iż  był  zaw- 
idy  zabawion  towarzystwem  a  muzyką  tak  z  natury, 
łe  rzadkiej  której   nie  umiał.  Texty  dziwny  a  wiersze 


romałta,  tek  mt  df  nie  rozmyślając,  czynił,  A  był  pan 
Imno  dekswy  i  n^a,  te  nigdy  na  jeduem  mic^ttcii 
dago  ptMłedriei  wS»  mógł,  a  myślistwo  mu  teł  wielo 
prukuuio. 

PoieiB  lUłf  odltawszy  od  onego  pana,  parał  siA 
mown  mifdsy  pń^jacioły  w  Rasi,  ale  nigdy  nie  służył^ 
a  WBukol  t^ł  ftnrldy  pileo  hetmana,  który  byt  n^ 
ten  Mas  laoąj  eiławiek.  Mikołaj  Sieniawski  wojewoda 
l>^iki,  potom  nuU;  radby  też  był  widział  co  ladzio 
hcdI  osynią)  ale  'anflię  tego  nigdy  pozdarzyó  nie  mogło; 
Bo  tiył  tek'  fortatmy  albo  też  aiefortunuy,  że  powiądł  14 
nigdy  la  ływote  jago  taka  nań  potrzeba  nie  przyszła,. 
aby  był  powiaiaa  km^a  swego  dobyt',  chyba  w  rozwa- 
dzanin;  a  to  t^l  pao  bano  ciekawy^  jedno  iż  był  wiel- 
kiego MHhowiiiia  a. dworski.  A  nigdy  żadnej  przyczyny 
X  netiie  iiikomB*do.  iłego  nie  dal,  tak  tego  około  sie- 
bie  ptiestne^  • 

Potom  się  był  ofcenil,  pojął  był  z  imieniem  niejak^' 
Kosnownę  z  S^ziszowa  tn  z  krakowskiej  ziemie,  siostrze- 
nicę arcybiskapa  Bożego,  który  był  powinowatym  swym 
niemało  imienia  oaknpit,  tak  że  się  też  jema  dostało 
w  chełmskiej  ziemi  Kobylskie  imienie  i  Siennica.  Tamte 
to  w  tern  imienin,  więcej  go  potem  dostawszy,  pnemie> 
szkawał,  i  temże  był  założył  miasteczko  niedaleko 
Chełma,  przezwiskiem  Rejowiec.  A  wszakoż  ta  do  kni' 
kowskiej  ziemie  barzo  go  zawżdy  przyrodzenie  ciągnęło 
dla  dwom,  bo  t»ez  tego  hyi  nie  mógł.  A  żadnego  sejmu, 
^azdn,  ani  żadnej  koronnej  sprawy  nie  zamieszkał. 
I  był  na6  stary  krdl  barzo  łaskaw;  także  i  królowa 
Bona,  i  dał  mn  był  jnrgielt  i  stacyą  skarmierską  i  wieŁ 
tekże  i  wszyscy  panowie  barzo  go  radzi  widzieli  1 
wiele  ma  dawali.  Takie  potem  od  arcybiskupa  Gam- 
rata dzierż^  Knrzelów  i  Biskupice.  A  urzędem  żadnym 
ziemskim  nigdy  się  oiechciał  parać,  powiadał  iż  w  za- 
trudnionym żywocie  dwa  co  najszlachetniejsze  klejno^ 
ociążone  hyi  maszą,  wolność  a  aumnienie,  które  powiadał 
it  w  zabawionym  żywocie  nigdy  bezpieczne  hyi  nie 
może.  A  wszakoł  kiedy  rozumiał  iż  tego  była  potrzeba, 
byw^  posłem,  i  bano  rad  służył  rzeczypospolitej,  t>o 
już   ze  zwycsaja  rozumie  i  sprawy  koronne,  i  prawo 


pospolite.  Ale  się  Diecbciał  żadną  rzeczą  bawić,  tylko 
wolnjr  a  spokoJDy  żywot  sobie  obierał.  A  z  Polski  też 
jiko  żyw  za  żadną  granicę  nie  wyjechał,  chyba  w  księ* 
itwie  litewskiem  bywał  i  to  barzo  mało. 

Potem  się  parał  około  króla  onego  sławnego  Zyg- 
Bnnta  Angnsta^  który  mu  też  był  iście  miłościwym 
puem,  i  dał  mu  był  jurgielt  na  chełmskiem  mycie,  i 
wieś  mu  był  dał,  która  była  dziedziczna  Mikołaja  Od- 
MWskiegOy  jedno  iż  była  miała  przypaść  na  króla  jurę 
dmatorio,  którą  zwano  Dziwiąciele.  A  ten  to  Mikołaj 
Odoowski  był  mu  bratem  bliskim,  i  dał  mu  był  swe 
piiwo  jeszcze  za  żywota  swego,  a  był  kasztelanem 
immyskim  i  starostą  lwowskim. 

Potem  tu  w  krakowskiej  ziemi  nad  Nidą  założył 
l^ł  miasto  przy  Nagłowicach  przezwiskiem  herbu  swego 
(oą,  i  niemało  był  imienia  tam  potem  przykupił. 

Potem  mu  był  dał  Paweł  Bystram  brat  jego  bliski 
kipłodnym  będąc,  dwie  wsi  w  lubelskiej  ziemi,  Pop- 
bwice  i  Skorczyce,  i  spuścił  mu  je  był  jeszcze  za 
tjrwota  swego. 

Potem  gdy  przyszła  prawda  święta  ewanielii  pańskiej 
do  Polski,  która  acz  była  też  i  przedtem  ale  barzo  zawi- 
Uana,  i  pisał  Postyllę  polskim  językiem,  bo  acz  był  nie- 
veiony,  ale  z  czytania  a  ze  zwyczaju  tedy  mu  to  już 
madnie  przychodziło,  w  której  niczem  nie  ałlegował 
Aa  lepszej  pewności,  jedno  starym  a  nowym  zakonem, 
i  wielo  ludzi  się  było  tą  Postyllą  w  prawdzie  obaczyło 
I  onych  dawnych  zwykłych  a  zawikłanych  nałogów 
ituych.  Pisał  też  przedtem  katechizm  dyalogiem,  ludziom 
idodym  potrzebny.  Przełożył  też  Psałterz  Dawidów  i 
s  modlitwami,  który  też  barzo  radzi  ludzie  i  czytali  i 
Wewali.  Pisał  też  żywot  i  sprawy  onego  Józefa  żydow- 
skiego patryarchy  cudnemi  i  ozdobnemi  słowy,  który 
^  ladzie  barzo  radzi  widzieli.  Pisał  też  Spectrum  albo 
■?wy  czyściec,  aby  się  ludzie  z  starych  błędów  obaczyli. 
^^  też  pod  figurą  kupca  nadobną  sprawę  człowieka 
^lineściańskiego.  Pisał  też  Apokalipsim  Jana  świętego 
^^ymj>olskim  językiem,  z  wykładem  zacnego  a  uczonego 
^oktora  w  piśmie  świętem  Henryka  Balingera.  Pisał  teł 
^^ki  nadobne  o  potopie  Noego,  dzisiejszym   czasom 
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nieo  stanów  szbśheddehf.któr^  !Ba  tsatioU^  fty«S  ji|^J{|i 
peoduńwie.  królldwii  ^kmJTf  która :  lyłlfo-.MW  loiaii  wier- 
ssaok-  salefcały^  >iBJEdUbiiijąei  iPisał  itefc'  dla^f  Ma]|:di|ł*m 
Kateigueiiie;fl>rMny'»niotąi..s  kttiycb^risttidiife.moght. 
Rwyia  poidAnoidttiD.  !irofl(iin&ń.  ^Pisał  teft  dla  cMbM» 
towarą^m6w .  dyldogt.  mlSoine  &  kostei^^ałpijwici^iwani 
wąsa  i  Dikasem,  iw*  ś'koteiD,  gęl  sn  kudm.  JmaŁ  Mb 
stuńę  Hla  kmiotków,  wójta !.fe  panem  a  ptebanetŁ  jakA 
aięi  iet  a  swych  doległośmnh  roamawiają- 1  wiele  idbsmI^ 
rzeczy  pisał  co  ich  poginelei^i/Jtoiggi-deiiałe^^ 
traUbuB  w  Bneida  =iiteWsl|j^:4//B.SBpresoiaa.stailgly. 

A  naostatek  ]nt  we  ws3qratkii»  się  oćhynmmy,  'piteH 
Księgi  iywota  ozłowieka  Mezeiwcgn^  roadiijaiowi  a4  traj^  i 
wieu  jegO|  to  jest  mlray;*  it^iii  i  stary,  jako  sif  ma  ' 
poczciwy  człowiek,  na  ł^ażdym  stanie  będąc,  w  swej 
powinności  zachować.  Napisał  też  narzekanie  na  nierząd 
polski.  Przytem  apoftegmata  rozmaite.  Przemowę  do. 
poczciwepro  Polaka  stanu  rycerskiego.  Przytem  też  zbroję 
rycerza  chrzeóciańskiego.  Naostatek  żegnanie  z  światem. 

A  wszakoż  na  żadnem  piśmie  swem  ani  się  pod- 
pisać, ani  swego  imienia  wspomnieć  niecbciał;  powiedał 
iż  się  tego  wstydał  iż  był  nieaczony,  a  miotał  się  pra*-. 
wie  jako  z  motyką  na  słonce.  A  ćo  tych  pieśni  i  nabo* 
żnych  i  świeckich,  wierszów  rozlicznych ,  ejntapkia 
ludziom  poczciwym,  także  też  i  na  herby  ich,  to  tema 
i  liczby  nie  b}ło,  ł)0  mn  to  ze  zwyczaju  a  natury 
tak  snadnie  przychodziło,  że  tego  przez  jedną  noc  napisał 
co  chciał,  ł>o  we  dnie  nie  mógł,  iż  byt  barzo  ludźmi 
zabawiony;  panięta  a  ludzie  młodzi  zawżdy  się  około 
niego  bawili  y  bo  był  człowiek  poczciwy,  zachowały, 
dworski,  znajomy  wszem,  a  byli  nań  ludzie  zacni  barzo 
łasluiwi,  a  żadnego  mieć  stanu  niecbciał,  tylko  był  sobie 
żywot  wolny  a  spokojny  obrał,  będąc  nemini  molesiusy 
tak  że  się  nigdy  nikt  nie  oz\ivał,  ktoby  był  nań  kiedy 
o  eo  poskarżyć  miał^  sam  się  każdemu  osądził  i  uspra- 
wiedliwił. Także  sobie  wszystko  tuszył  iż  się  już  w  ża- 
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dn?  mszy  stan  ani  w  żadne  zaK^ikłwief  sprawy  nigdy 
wdaó  nie  miał,  jedno  M  tak  BpuiłkcgMgo  a  wolnego 
iywota  swego  używać  miał.  Bo  aot  to  był  pan  z  młoda 
łŃuio  ciekawy  a  bezpieczny,  a  barzo  mn  światek  sma- 
kował, ale  już  był  potem  skomny,  trzeźwy,  spokojny, 
tylko  się  już  był  na  wszem  na  wolny  żywot  udał,  a 
WBzakoż  co  czas  przyniósł,  i  rzeczypospolitej,  i  przyja- 
eielikiej  posługi  nigdy  nie  omieszkał.  Tamże  w  tej 
Okszy  którą  sobie  fundował  i  kodciół  zbudował,  powia  • 
dał  iż  miał  wolą  swe  kości  położyć,  Panu  Bogu  wszystko 
pomczywszy,  tak  jako  o  tern  nadobnie  w  onych  wier- 
ssoch  rozmawiając  się  z  światem  napisał.  A  toć  była 
wszystka  sprawa  żywota,  postępków  i  spraw  tego  pocz- 
riwego  szlachcica  polskiego. 

* 

Tenże  Andrzej  Trzecieski  o  szlachcicu. 

Szlachcic  ma  być  jako  szkło  zawżdy  przeźroczysty, 
A  od  każdej  makuly  jako  kryształ  czysty: 
Bo  by  inszej  przyczyny  do  tego  nie  było, 
To  samo  słowo  szlachcic  siła  zastąpiło. 
Bo  szlachcic  szlachetnie  się  powinien  sprawować, 
Już  szczęściu  ni  przypadkom  żadnym  nie  folgować; 
Daj  panie  Boże  wszyscy  by  pomnieli  na  to, 
Jakie  zacne  klejnoty  przypadają  za  to. 
Bo  poczciwość  i  sława,  zacność,  dobre  mienie, 
A  zatem  łaska  pańska  i  wieczne  zbawienie. 

Drogoć  to  bracie. 

Do  niedbalca. 

Cokolwiek  czynisz,  rozmyślaj  się  zawżdy, 
A  końca  patrzaj,  na  co  ma  przyść  każdy ; 
Bo  przeszłe  rzeczy  jako  tako  miną^ 
A  teraźniejsze  zawżdy  głośno  słyną. 

Rozmyśl  sobie, 

Czas  cię  skrobie, 

Coby  tobie 

Ku  ozdobie 


Twej  OBobie, 
Boć  być  w  grobie 
Zawidy  przysłaszalo. 

Zimie  ma^z  czas 
Na  dlagiej  oocj. 

A  zatem  Bóg  żegnaj, 
Miej  się  dobrze  możegzH , 
A  co  dobrze  nie  zapominaj, 
Byd  się  potem  nie  omieszkał. 


i 


HmOUJ  REJ  z  USŁOWIC 

I  JEGO  PISMA. 


Trzechwiekowe  dzieje  literatury  polskiej  rozpoczyna 
'^kołaj  Bej,  i  odraza  przynosi  ze  sobą  wielki  dar  przej- 
i|^Oia  na  wskróA  i.  odbicia  życia  swego  narodu,  w  ta- 
Blm  stopniu,  że  i  dzisiaj,  kto  chce  szakaó  czystego  pier- 
fUi8tka  narodowego,  nie  może  się  obejść  bez  roztrząsania 
'mso  pism. 

Osobliwy  ten  samodzielny  i  oryginalny  kierunek 
należy  do  prawdziwych  zjawisk,  gdy  zważymy,  że  po- 

gwienie  się  Beja  przypada  na  chwilę,  w  której  wszyst- 
t  literatury  oczarowane  tworami  klasyków  starożytnych, 
^yilały,  pojmowały^  widziały  i  czuły  tylko  przez  nich. 
tlmwersalność  humanitarna  wstępowała  na  miejsce  uni- 
wersalności kościoła,  z  tą  różnicą,  że  pierwsza  robiła 
krok  wielki  ku  literaturze  narodowej  przez  uprawę  no- 
wożytnych języków,  dotąd  nieprzypuszczonych  do  wyż- 
ach umysłowych  potrzeb  państwa.  We  wszystkich  też 
literaturach  widzimy  szamotanie  się  z  trudnościami  języ- 
kowemi,  w  przerobieniu  mowy  potocznej  na  piśmienną. 
Autorowie  oczytani  w  Grekach  i  Bzymianach,  porwani 
urokiem  ich  wysłowienia  i  wytwornego  stylu,  nie  mogą 
sobie  dać  rady  z  tą  prostotą  szorstką  lecz  szczerą,  nie 


cieniowaną  subleloościami  abstrakcyjnycli  pnjcó,  a  właftci-  ' 
wq  mowie  Inda.  Przepojeni  do  tego  wyobrażeniami  poty-  ' 
czwnemi  z  innej  cywilizacyi,  szukają  na  nie  wyrazu  w  ję. 
zybn  wyrobionym  do  potrzeb  mniej  wykwintnych,  i 
w  warunkach  całkiem  odrębnycb,  jak  te.  co  byty  w  sta-" 
rotytuości  —  i  nie  mogąc  inaleść,  nsitnją  język  piśmienny 
zrobić  innym  jak  język  mówiony. 

To  jest  z  małym  wyjątkiem  hiF<toTj'a  tworzenia  sif 
nowożytnych  literatur. 

Nasz  Hej,  który  „aic  wstydal,  iż  byl  nieDczony"  za- 
czął pi^ać  językiem  jakim  mówił,  a  co  lepsza^  pisać  o 
tern  co  widział,  w  czem  żyl,  czego  doświadczał  —  i  ję- 
2yk  jego,  aoz  sgauui  nzic^,  tlułud  kroui  niewi^a  ar- 
chaizmów zpoBilDiialyf  a  etyl,  acz  tiic  Tia  miiTę  cyeeroń- 
'  ekich  peiyodijw,  dol:^d  wdzicc/,y  siy  iirn^iuUi  i  świeio- 
ćcią  echa  przynoazątego  rounowy  ludKi  Zygmuatowakicih 
czasów.  ' 

Dla  tego  wlaSnic  że  w  nim  tak  mało  sztuki,  tyle 
ma  w  sobie  prawdy,  i  [ylc  cech  swojskich,  drjmowych. 
Nasi  historjcy  literatury  polskiej  bez  wyjątku,  mają  za  ' 
zle  Trzecicskiemu,  albo  przynajmniej  lito^nie  wzruszają  I 
ramionami,  Se  ńmial  Reja  porównać  z  Dantcm,  —  leol' 
tak  ueaony  i  bystry  człowiek  jak  Trzecieski  nie  miał  jaW 
aic  zdaje  zamiaru  porównywać  Reja  z  Dantem  co  d#  ' 
treści  i  poetjoznych  przymiotów,  tylko  postawi!  go  sft. 
równi  z  wieszczem  włoskim  co  do  stworzenia  piśmien- 
nego języka,  gdy  wiadomo,  ie  tenie  z  czternastu  rozmai- 
tych dyalektów  prowincyonalnych,  mających  jnż  awoich' 
pisarzy,  stworzył  jeden  piśmienny  język  dla  całych  Wlocfr 
obowiczujący,  i  pomysły  w  tej  materyi  wyłożył  w  roz- 
prawie: De  vitlgari  e.loipiio,  sive  {dlomate.  Pismo  to  znane 
Trzeć  lesk  i  emu  zapewne  lepiej  niż  sama  Divina  O&media, 
naminclo  miarę  porównania  Reja  z  Dantem,  co  mu  się 
słusznie  nalety,  bo  chociaż  nie  miał  do  walczenia  z  czter 
uastą  dyaleklami,  niemniej  jednak  zasłużył  sobie  na 
sławę  pierwszego  twórcy  piśmiennego  języka  w  Polsce. 

Że  Rej  był  niepospolitym  człowiekiem,  i  że  zasługa 
jego  i  szczególniejsza  osobistość  wzbudzały  zdumienie 
nawet  we  współczesnych,  dowodzi  najwyraźniej  żywot 
jego  akreślony  priez  Trzecieskiego,  z  takim  homorem, 


3  taką  prawdą  malowuiczą,  ie  kilka  tydi  kart,  lioiy 
«ię  w  naszej  literaturze  do  najnaoewnifgsByeh  zaby&ów. 
jSttno  jut  istnienie  tego  iywotn,  naleiy  do  takidi  wyją- 
ik6w,  jak  wyjątkowym  był  Rej.  Gdziet  bowiem  w  ciąga 
tneefa wiekowego  trwania'  literatury  naszej,  dragi  podo- 
bny znajdziemy  przykład,  aby  jeden  autor  skreślił  bio- 
grafią  drogiego  w  ten  sposób,  jas  to  Trzecieski  neK3miłV 
Kochanowski,  Górnicki,  Skarga,  Szymonowicz,  Zimoro- 
wiozę  i  tyla  innych,  ledwo  wymienieni  są  po  nazwiska 
przez  współczesnych,  a  jeieli  jakie  szczegóły  o  nich 
zaplątały  się  dla  dzisiejszego  biografa,  to  najwięcej  ta- 
kie,  które  dają  ich  poznać  anegdotycznie  lub  w  spra* 
wach  publicznych,  na  wielkiej  scenie  świata,  nie  zaś 
w  toku  domowego  żywota,  i  ie  tak  powiem:  w  negliiu. 
Żadna  też  z  dzisiejszych  biograiij,  choćby  z  największą 
srndycyą  skreślona,  nie  może  się  porównać  ze  szkicem 
Trsecieskiego,  żywcem  schwyconym  przez  naocznego 
Amadka.  Subtelnym  domysłem  wiele  można  odgadnąć, 
dopełnić,  ale  nie  będzie  to  nigdy  wizerunek  z  natuiy 
zdjęty.  —  Zresztą  ka^y  niemal  erudycg^jny  biograf  naj- 
więcej pomaga  sobie  pismami  autora,  z  których  stara 
się  wyczerpnąć  jakim  był  człowiekiem;  lecz  psychologi- 
czne studium  bardzo  łatwo  może  minąć  się  z  prawd^, 
tak  jaklyy  niezawodnie  się  minęło  w  ocenienia  indywi- 
dnaluości  Iteja,  gdyby  go  sądzić  przyszło  z  jego  dzieł, 
a  nie  podług  wizerunku  Trzecieskiego  i  tak  sprzecznych 
ze  sobą  podań  o  nim  innych  pisarzów  współczesnych.— 
Bzecz  bowiem  równie  godna  zastanowienia,  że  żywot 
jego  rozrzucony,  rubaszny,  pusty,  nie  harmonizuje  z  temi 
morałami  jakie  wierszem  i  prozą  ogłasza,  tak,  że  zda- 
widoby  się,  co  i  Kraszewski  trafnie  zanważid,  iż  wła- 
dnie te  przymioty  najwyżej  cenił,  podnosił  i  ludziom 
zaleeaU,  na  jakich  mu  w  życiu  najwięcej  zbywało.  Wszak- 
że ta  zewnętrzna  dysharmonia  między  człowiekiem  a 
jego  pismami,  daleko  mniąj  razić  będzie,  gdy  zważymy 
li  Awiadectwa  współczesnych  natchnięte  były  częścią 
przei  uprzedzenie  dla  Reja  łączącego  się  z  różnowier- 
eami,  częścią,  że  ta  bujność  życia  krotofilnie  hulaszczego 
szlachcica,  wartogłowa  i  paliwody,  nie  mogła  zmicu&cić 
się  w  żadnej  rubryce  przeznaczonej  do  klasyfikowania 
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ówczeBDych  antort^w,  zwykle  ze  stanu  dnehowitego,  łab 
foliałami  tak  odgrodcoDyeli  od  rzecz}'wiBt«po  świata,  te' 
jego  zacliceoia,  fanlazye,  nałogi,  zwyczaje,  fizyonomta  i 
charakter,  nie  miewały  do  nieb  priysiępn,  a  raczej  ni« 
zasługiwały  w  jcłi  rozamieniu  aby  Je  brać  za  przedmiot 
do  Btudiów.  —  Naszego  Reja  przeciwnie,  nęcił  iwiat^ 
w  gzkołacli  nauczywszy  się  niewiele,  wybiegł  między  la> 
dzi,  i  6ród  zabaw,  zjazdów,  biesiad,  niekiedy  i  powa<- 
iniejszych  zgromadzeń,  gdzie  o  sprawach  publicznycłi, 
a  Dajcięściej  o  zawiłościach  teologicznycłi  radzono  i  roz- 
prawiono, ćwiczył  się,  mając  za  przewodniku  wrodzony 
zdrowy  rozsądek  i  bystre  objęcie,  a  potem  ciekawoM 
łaknącą  nauki,  byle  takowa  przychodziła  z  łatwoćciąi; 
fałdów  bowiem  przysicdzieć  nie  lubiał.  Nie  »ąd£iny  jo- 
dnakte  żeby  szumiące  to  piwko  wyrobiło  się  uk  rjchloi 
jak  a  tegoczesnej  młodzieży.  Lata  terminowania  w  szkola> 
doświadczenia  przeciągnęły  się  u  niego  dobrze  w  doj^ 
rżały  wiek  mczki;  co  takie  dowodni  piitcinej  iywolno- 
ści,  wielkiego  sasobn  nietylko  cielesnych  ale  i  daofao* 
woycti  Bił.  —  Z  tego  powodu  waiyatko  co  pisał  w  swoim 
niestatka,  kiedy  to  biesiadował  i  łiula]  w  dzień,  a  ly- 
mow^  po  nocach,  miało  cechę  widocznej  dorywczo* 
ści;  myśl  jedna  obracana  na  wszystkie  strony,  pospoli- 
tość nąiprozaicuiiejSEa  powiązana  łn2nemi  rymami,  nie- 
kiedy potok  stczęśliweśo  poetycuiego  wyrażenia  sif, 
lecz  na  to  tylko,  aby  go  zalała  powódt  najprozaiczniej* 
szfj  gadaniny  —  słowem,  zaałaga  Beja  zeszłaby  tylko 
do  strony  filołogicmej ,  gdyby  był  sobie  nie  zdobył  tego 
stanowiska,  Jakie  potomność  mu  przyznała,  pnez  napi- 
sanie w  półni^Bzych  łataeh :  Żywota  poczciujtgo  człowif 
ko.  —  Owoo  ten  długiego  doświadczenia  i  obycia  się 
z  łndtmi;  sonuna  Diądrośei  starca  patrzącego  na  świat 
ukiem  nie  pedanta  lecz  wytrawnego  znawcy,  toi  rćwien- 
nika  każdego  wieku  4  stano,  st^  Bię  Biezeiym  obnuen 
domowego  iycia  szlachty  ówczesnej,  a  oraz  przewodni* 
kiem  jak  naleiy  tyi,  aby  łyd  dobrze  po  ludzka  i  ptt- 
botemu.  Dziś  jeezcze  ze  zbudowaniem  moina  czytań  te 
ksiąikę;  w  ni^  bowiem  zawarte  są  prawidła  wydobyto 
z  ducha  naroda,  i  podaną  jest  formuła,  podług  któr^ 
oLutalcAń  ma  się  siM^ecseAstwo  nasze,  jeżeliby  zapim- 
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gB^o  wyiaUać  się  z  swoich  własnych  sił  i  iywic^ów^ 
a  nie  wciągać  w  siebie  ol>Gej  cy wiliaacyi  poionie  łdick* 
try,  które  jak  rdsa  przejadają  element  ałowiański,  ska- 
lany tym  sposobem  na  wiecaną  biemo6ó.  — 

Chwila,  kiedy  ta  ksiąŁka  Rejowa  powstała^  była  nąj- 
Kzeaę&liwssą  i  może  jedyną.  Naród  bowiem  priyssedłsqr 
pod  Jagiellonami  do  najdoskonalszego  wyrazu  swego  we* 
wnętranego  ustroju,  pełen  życia  rospościerąjącego  się  w  sie- 
rokieh  granicach,  a  w  stosonkn  do  innych  państw  nie  bes 
znaczenia  na  szali  polityki ,  przy  tern  w  obec  wyobraieft 
nowatorów  religijnych  pobudzony  do  głębszego  rozpatrzę* 
nia  się  w  sobie,  a  zarazem  pochwycony  ideami,  z  ró- 
tnyeh  wysokości  i  stanowisk  oceniający  własną  swą 
istotę  —  najbardziej  chciał  być  samym  sobą,  i  najwię- 
cej jeszcze  ze  siebie  snował.  Moment  ten  odbił  się  zu- 
pełnie w  ksiątce  Reja,  i  dla  tego  stała  się  ona  jednym 
z  najoryginainiejszych  zabytków  naszej  literatury,  nie* 
mniej  nieocenionym  kodexem  patryarchalnego  obyczaju, 
który  przestrzegany  z  pobożną  miłością,  staibj  się  oras 
najsilniejszą  rękojmią  narodowego  konserwatyzmu. 

Napomknie  się  nieco  dłużej  o  Żywocie  poczciwego 
człowieka^  z  przyczyny,  że  niniejsza  wiadomość  o  Rą|Uy 
ma  być  nijako  przedmową  do  nowego  wydania  tej  sza- 
cownej książki^  a  wreszcie,  że  i  sama  książka  należy 
do  najprzedniejszych  pism  Reja;  co  nie  przeszkadza,  że 
jeszcze  kilka  niedotkniętych  myśli,  powiedzieć  o  niej 
wypadnie  pod  koniec. 

Biorąc  tedy  za  przewodnika  żywot  Reja  skreślony 
przez  Trzecieskiego,  i  dopełniając  go  nowemi  poszuki- 
waniami naszych  historyków  literatury,  opowiemy  o  pi- 
larza i  pismach  jego,  w  sposób,  dający  czytelnikowi  ja- 
mę wyobrażenie  i  o  jednym,  i  o  drugich  —  kierując 
wszakże  uwagę  głównie  ku  dziełu,  wchodzącemu  w  skład 
Billioieki  polskiej. 

Mikołaj  Rej  herbu  Okszej,  jak  pisze  biograf  jego 
Andrzej  Trzecieski  *)  pochodził  ze  starożytnego  domu, 
piszącego  się  z  Nagłowic,  wsi  ziemi  krakowskiej,  po- 
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wiatn  ksi^skiego,  nied&leko  rzeki  Nidy.  Ojciec  jego  Sla- 
niftiftw,  udawszy  się  na  chleb  f^cerski  w  ziemie  mskJe, 
pozoBw  tam  przy  arcybinkupie  lwowskim  Wątróbce,  Bwoim 
etryja  berbownym,  gdiie  się  ożenił  naprzód  i  Buczacką, 
a  potem  gdy  ta  umarła,  poji^  drugą  ioaę  aa  Kusi,  Bar- 
barę Herburtownę,  wdowę  po  zacnym  człowieku  Żóra- 
wińśkim,  i  zdaje  się  w  jej  majątku  Zórawnie  zamieaz 
kał.  W  naddniestrzafislcioj  tedy  okolicy,  w  Żórawuie,  przy 
■sedł  na  4wiat  z  tego  małieńgtwa  syii,  później  pismami 
wsławiony  Mikołaj  Rej.  Kok  jego  urodzenia  podaje  bio 
graf  na  l-óló  w  mięsopnstuy  wtorek;  lecz  Wadaw  Ma' 
Cisowski  w  dziele:  PUmiennictwo  polskie  (T.  I,  k-  413) 
słuBzne  robi  postrzeienia  o  mylno^ci  tej  daty,  biorąc 
ttąd  pochop,  ie  na  pierwszem  wydania  Postylli  Keja 
przez  Wierzbiętę  w  r.  1557  znajduje  się  wizerunek  Mi- 
kołaja z  podpisem,  że  mi^  od  urodzenia  lat  5(1.  Drze- 
woryt len  z  tymże  podpisem  znajduje  się  i  na  innych 
Wydaniach  z  r.  15fi0,  62,  64,  68.  Sądzić  by  można,  o- 
pierając  się  na  tem,  że  w  pisemku  Trcecieskiego  mogła 
zajM  drukarska  pomyłka  bardso  łatwo,  gdy  z  zera  zro- 
biono jedynkę;  tradno  bowiem  pnypnścić  ieby  on,  zna- 
jący tak  dobrze  sprawy  całego  iycia  swego  przyjacida, 
Bie  wiedeiał  roku  jej|o  urodzenia.  Najpewniej  tedy  rok 
pnjjńda  jego  na  świat,  był  1606. 

Tradyoya  utrzymująca  się  w  ówczaa  między  szlachtą 
przypisywała  rodowi  Bejów  cnoty  ciche,  skromne,  dalekie 
spraw  świeckich.  Prawdziwi  ziemianie,  unikali  dworów, 
a  tylko  wierni  powcJanin  rycenkiema,  szli  próbować 
tego  Tsemio^  kiedy  neczpospolitawzyw^  swoich  obroń- 
ców. Tol  i  (gdeo  Hikt^a,  aczkolwiek  za  młodn  ko- 
sztował rycerskiego  chłemi,  to  pótnity  nd^  się  na  ży- 
wot pobotny,  domowy,  niemiksiącjr  zaszczytów  ani 
snaczenia.  Domatontwo  mote  cokolwiek  ile  zroznmiane, 
wi^^o  na  wychowanie  syna.  Pieścił  jedynaka,  nie  da- 
wał go  nczyA  z  lat  młodych,  al  wyskoc^ł  wyrostek, 
■amopai  ohodsąqr,  a  na  nic  nikomn  ni^n^datoy.  Snąć 
gors^rło  to  sąsiadów  i  Itrewnyehj  iraczeli  ojcn  wyma- 
wiać tę  niedbałość  około  chłopca,  i  sUaniać,  aby  go 
do  szkoły  posłi^ ;  lecz  ta  niedbuość,  będąca  raczej  zbyt- 
kiem DierouądMgo  rouniłowania  się  w  jedynakn,  nii 


19 

skutkiem  oboj^taoid.  2  niemałą  tradnośeią  dda  się  na- 
ranoje  pruiunać^  tak,  fte  go  oddał  na  naukę  do  Szkal- 
mieraa,  itamtąd  do  Lwowa,  a  w  końca  do  bursy  Jera- 
saksm  w  Krakowie.  Po  dwa  lata  spędził  w  pierwssem  i 
dragiem  mieftciey  w  ostatniem  rok  jeden  i  —  nigdzie  się 
nio  nie  nezył,  bo  jut  był  zasmakował,  jak  mówi  Trzecie- 
iU  ||W  dobrem  towarzystwie,^  co  się  ma  znaczyć:  w  to- 
waimtwie  młodycb  wartogłowów  i  próżniaków. 

ro  tak  szczęśliwie  skończonych  szkołach,  zdało  się 
igeOf  ie  zbytek  nauki  mógłby  jedynaczkowi  zaszkodzić — 
wsi^  go  więc  do  Żórawna,  gdzie  z  rusznicą  i  wędką 
bięgajac,  dogonił  lat  ośmnastu.  Humorystycznie  opowiada 
Tr&eieski  pusto^  młodzika,  w  których  umysł  wprawdzie 
nie  pracował,  ale  ćwiczyło  się  ciało,  i  przybywała  pra- 
k^ka  iycia  tak  potrzebna  ludziom  ówczesnym,  mniej 
z  ksiąftlumi,  a  więccg  z  ludźmi  mającym  do  czynienia. 
W«Bi£łe  ten  q>ryt  w  Mikołaju,  szczegóbniej  do  mydliw- 
stwa,  nie  martwił  nikogo;  owszem  wszyscy  poklaskiwali 
nu  w  domu,  mówiąc:  „Nic  nasz  Mikołaj,  nic;  nie  zale- 
źć ten  na  staroAć  gruszki  w  popiele.^  —  I  sprawdziło 
sę  —  wyszumiało  piwko,  i  znalazł  się  mąż  niepospo- 
lity w  narodzie.  —  Nastrzelawszy  tedy  bąków  do  lat  dwu- 
dziestu, na  pawdę  trzełm  było  pomyśleć  co  robić  z  pa- 
nem Mikołajem.  Najwyższą  szkołą  poloru  obyczajów 
iiywały,  jak  wiadomo,  pańskie  dwory;  poszedł  zatem  nasz 
młodzik  na  dwór. pana  Andrzeja  Tęczy ńskiego  wojewody 
saadomirskiego,  <^owieka  „miłego  wzrostem,  ale  wiel- 
kiego głową.^ 

W  tym  wyższym  świecie,  śród  obcych  a  poważnych 
osób,  zaczął  się  dopiero  pan  Mikołaj  trochę  przegiyzać 
w  naukach,  to  pisząc  listy,  to  czytając  łacińskie  książki, 
to  korzystając  z  rozmów  w  gronie  dworzan  zostających 
te  relikcie  u  wojewody.  Zrazu  szło  tępo ;  czytał,  a  nie- 
prttygiolowany  do  niczego,  mało  rozumłil;  lecz  trwając 
w  chęai  wykszti^cenia  się,  począł  rozumieć  co  czarno  co 
1rido>  a  |,Bóg  i  natura  ostatka  dodał.  ^  Wszelako  i  tu 
tiawti  >ezę8te  pokusy:  nęciło  towarzystwo  i  muzyczka; 
Trzedeskiemu  to  nie  w  smak  —  a  zapomina,  że  to  poe- 
Ifema  dusza,  że  ta  muzyka  za  którą  tak  giuie,  robi  go 
^dewakiem,  uczy  rymy  sldadać,   słowa  8z]ALt>wać  do 
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miary.  Pukazujesię  jeBzcse,  ie  lo  był  prawdziwy  lirnik^ 
co  piOGiikę  i mprc wizował  i  nutę  do  niej  równiei;  pfzy^ 
uajmiiiej  inaczej  wytlómauzyć  Gobic  nie  motna  tych  slt^ir 
biografa:  „Texry  dziwne  (niiizyczDei  a  wiersze  ro^mutfi^ 
tak  nic  się  nic  rozmyślając,  czynił.'' 

Jak  długo  zostawał  na  dworze  Tęczyńaktego  >  nift> 
powiada  ży wolopisarz ;  dość  £e  odstał  od  onego  pau% 
wrócił  na  miłą  Ruś,  gdzie  przebywał  n  przyjaoiM,  • 
Bzczeg<Miiiej  wieszał  Bic  przy  lietmanie  naówczas  Miko- 
łaja Sieiiiawskim  wojewodzie  bełHkim,  potem  roskimf. 
krew  bowiem  poczciwa  Ezlacbecka  kipiała  w  nim  cb^ 
cią  zmierzenia  się  z  nieprzyjacielem  ojczyzny.  Szlacbf, 
cic,  któryby  szabli  nie  wyszczerbił  na  karkacl)  pogadP, 
skich,  był  nieznpelnym  szlachcicem,  i  zapewne  nie  mdgk 
używać  mira  i  poważania  w  gronie  obywatelskiem.  Wesaki 
że  na  nieszcz^cie  nigdy  taka  potrzeba  nie  przyszła  iifc_ 
Beja  w  calem  życia,  aby  miał  kordą  dobyć,  cłiyba  w  roHĘ 
wadzanin  podciętych  towarzy^zuw  balanki. 

Nabawiwszy  sif  do  syta  w  dobrych  towarsystwaołu- 
czyli  naniywawszy  dodć  kwiatka,  który  mn  uwsM  emir 
kowal,  poniyAIal  o  odmianie  kawalerskiego  stann,  i  wziął 
za  tonę  Bołnównę  a  Sędnaiows,  sioetrzenioc  arcybiska- 
pa  Bożego,  tfnsiida  i  oprawa  byd  nęcąca,  ł>o  arcybiski^ 
nie  zapomind  o  awoi(Ji  powinawa^cb ;  jakoi  dostał  p* 
niej  w  ziemi  ohełmski^  na  Bosi  dobra  Kobylskie  i  Sietf> 
nieę,  gdzie  nąjwięc^  jot  potem  przemieszkiwał,  a  na- 
wet aby  uwiecBnió  pamięó  swego  rodn,  założył  w  łdi- 
skoici  Chełmn  miasteczko  R^owiec.  Mimo  tego,  WBpo> 
mnienia  młodoAoi,  powab  i  polor  królewskiego  dwora^ 
ciągn^y  go  zawaze  w  krakowskie.  NieołMJętny  ua  spra- 
ła neeaypospolit^i,  pragnął  poznać  skład  rządu,  ałyizofr 
zdania  najpierwstycb  otatyatćwy,  przypatrzyć  się  tokowi 
ioteresćw,  zg(^  prak^cznie  wyćwiczyć  się  w  neouMih 
pablicznych,  ażeby  ołwwiąKkoni  obywatela  rzeozypoapo- 
litej  godnie  odpowiedzieć.  Jakoż  „żadnego  sejmn,  Ża- 
dnego igazdo,  ni  żadnąi  koronnty  sprawy  nie  zamieszki" 
Zdrowe  jego  zdanie,  dowcip  przenik^ący,  a  upewM  i 
humor  zawsze  jowialny,  a  trafnie  nmi^ący  się  znaletfr 
z  gotową  odpowiedzią,  co  na  monarszych  dw<Hacli  wiel- 
ce poplM»»  ^adnały  mu  uecególniejsze  względy  n  kr^ 
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Ift  Zygmaata  sterego  i  królowej  Bony,  kt6ra  lapewne 
IPHik  mq  na  niepospolityoh  g^waeh.  Dano  nm  tedy 
i  jwfeKi  i  atacyą  szkalmiereką,  i  wieś  w  dodatku.  Pa- 
nowie nowa  idąc  xa  przykładem  królewskim,  nai  ob- 
aypywaó  pana  Mikołaja  donatywami,  w  osem  biskap  Oa  • 
mmt  nie  dał  ric  wyprzedzić,  puściwszy  mu  w  dzierżawę 
Knrselów  i  Biskupice.  Opływając  w  łaski,  nie  dziwimy 
•ię  -dla  esego  pragnął  zachować  flwoję  niepodległość ,  i 
po  taden  nrząd  ziemski  nie  sięgał.  Ody  mu  z  tego  ro- 
niono zarzuty  odpowiedział,  iż  w  urzędzie  dwa  co  nąj- 
•sladietniejsze  klejnoty  obciążone  być  muszą:  wolność 
a  sumienie.  Jednakowoż  kiedy  uczuł  konieczną  potrzebę 
poświęeenia  usług  rzeczypospolitej ,  nie  wymówił  się  od 
orzędn  poselskiego,  i  posłował  po  kilkakroć,  będąc  dobrze 
otrzaakan  i  wlożon  w  sprawy  koronne  ze  samego  zwy- 
eiaja  przysłuchiwaniu  się  obradom. 

Kiedy  w  ówczas  każdy,  co  sięgał  po  wyższe  sto- 
pnie, co  chciał  nabyć  znaczenia  między  swoimi,  chętnie 
poszezat  się  do  Włoch,  Francyi  i  Niemiec,  gdzie  rad 
ałnehał  uczonych  wykładów  po  akademiach,  i  za  towa- 
nystwem  sławnych  nauką  męl^ów  się  ubiegał —  pan  Mi- 
kołaj, rozmiłowany  w  ziemiańskim  żywocie,  ani  na  włos 
się  za  granicę  nie  wychylił —  raz  tylko,  jak  biograf  mó- 
wi, wyjechał  w  księstwo  litewskie,  i  to  nie  na  długo. 

W  wierszu  do  poczciwego  Polaka  stanu  rycerskiego, 
sam  to  powiada  o  sobie: 

.Bom  ja  też  prosty  Polak,  nigdzie  nie  jeżdżająd. 
Tam  się  pasł  na  dziedzinie,  jako  lecie  zając; 
Z  granice  polskiej  milę  nigdziem  nie  wyjechał, 
Leez  eo  widzieć  przystoi  przedsiem  nie  zaniechał. 
Aezem  był  nieuczony,  przedsiem  jednak  czytał, 
A  ezegom  nie  rozumiał,  inszychem  się  pyti^.^ 

Prv)rjaeielski,  gościnny,  nieodmawiający  usług  są- 
tieddcioh,  otoczony  towarzyszami  lat  młodych,  z  które- 
zń  miło  było  pogadać  i  wypić,  interesujący  się  publiką, 
a  do  tego  biorący  żywy  udział  w  sporach  religijnych 
zaprzątających  wszystkie  umysły  i  wywołujących  ruch 
gwałtowny    w  spółeczeAst wie ,    nakoniec   pan   licznych 
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imion,  ltt<^re  Utskam)  Zy^mncta  An^atm  i  zapKiunt  knf 
wnych  wzraslająe  w  magnacką  fortimę,  potriebowaly 
pańskiego  oka;  tyloma  zgolą  ogniwami  przykoty  do  oj* 
czyBtej  ziemi,  gdy  krom  tego  jeszcze  Muzami  się  tabat 
wiał,  móglte  pomyśleć  o  szukania  rozoin<>w  neoeckiob  \ 
luh  francuskich,  kiedy  ma  7,  jego  własnym  gospodar- 
skim tak  d<'brze  się  działo?  Mimo  rozrznconego  tyeU 
jakie  za  aUdn  prowadsil,  Mikołaj  Kej  miał  coń  w  sobi« 
żywotnie  organicznego;  musiał  być  wyłKirnym  gospo- 
darzem, dobrym  panem  dla  poddanych,  trosłUiwytn  e 
kwitnący  wzroet  kraju,  kiedy  on,  prosty  Hzlacbcic,  nie 
iaden  8<;natur,  a^,  dwa  miasta  zakłada:  llejoiviee  w  Ohełm- 
skiem  i  Oks£^  nad  Nidą  prey  Nagłowicach.  Nie  wiei«  te^ 
trzeba  uważuć  na  przydomek,  którym  sam  siebie  Btro> 
foje,  pisząc  się  „z  Zamku  Niedbalca"  ^aą  bowiem 
wne  charaktery,  co  pojuityąc  jak  wielkie  lety  pi 
niemi  nadanie,  wiecznie  cznją  się  niezadowolone  ze  swo- 
ich postcpk''iw,  7,e  swoich  usiłowiiii.  I^óżnoiJć  tylko, 
łwykle  mało  owocująca,  nigdy  się  nie  potępia,  nigdy 
się  ni«  przyzną}«  do  swoich  niedostatków.  Ż  tej  awagi 
naleły  właściwie  ocenić  Reja,  który  nigdzie  się  nn 
chwali,  ktńry  owszem  tyle  ma  skromno^,  ie  ^  nk 
ładnem  dziele  nie  podpisie. 

Nie  można  go  zatem  hrać  s  tej  strony,  00  tutąiko* 
wyob  literatów  naszego  wiekn,  i  przyganiaó  mu,  te  od 
małego  nie  ńlęczał  nad  ksiątkami,  a  więcej  łył  z  ludi- 
mi,  z  razu  jak  niedowarzony  paliwoda  z  katdym  kto 
przypadł  do  fantaiiyi  a  kuflem  i  taóeem  uie  gankił,  po- 
tem tiafiwszy  na  poważne  oaohy,  dwiatłe  senator/,  sam 
poważny,  i  jakby  drogi  mędrzee  roiprawiająoy  o  ooode. 
szkoła  Hwiata  zrottila  właśnie  Beja  czem  był:  najzapeł- 
niejszytn  wyrazem  swego  spółeczeAstwa ;  t>ez  ni^,  bj^hy 
może  niewolniczo  naśladował  którego  z  rzymskich  poe- 
tów lab  prozaików,  i  to  z  czasów  upadku  Uteratury,  jak 
właśnie  wtenczas  miano  we  zwyczaju,  l^b^jąc  aif  nie 
^le  w  Wirgilim,  Horacym,  Cezarze  i  Liwiusza,  ile  w  Ła- 
luinie,  Plntarohu  Inb  Senece.  Pokrewny  mu  pismami 
Uontaigne  najwięcej  kochał  się  w  wymienionych  plup 
nacb,  i  najwięcej  z  nich  czerpał.  W  ogóle  zrobiono  tQ< 
owagę,  że  klasycy  drogiego  i  trzeciego  rzędu  więo^ 
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uależU  wielbicieli  w  epoee  restaanu^  klasyezncn,  nit 
|Herw8zora{dn].  Baja  umysł  cientwy  i  prosty,  widsiał  i 
ciiił  neeiy  po  prosta;  wyobraźnia  i  fantasy  a  nipione 
w  nim,  nie  rozbudziły  w  serca  tych  wyłsEych  pragnień  i 
maneń  poetyckich,  które  anossą  w  inne,  lepsze  Awiaty^ 
jak  te  po  których  chodzimy.  Damać,  tęsknić,  melancho- 
liiować,  ani  ma  przeszło  przez  głowę,  jema,  fortunnema 
dadeeka,  które  trwoniło  tylko  nadmiar  iycia,  które  wszy- 
stko znajdowało  do  koła  siebie  pięknem,  dobrem,  po- 
myślnem,  a  jeżeli  co  zawadziło  jego  ideałowi,  to  cny- 
\m  zwykłe  przywary  i  wady  ludzkie,  na  które  miał  spo- 
rą torbę  morałów  o  cnocie,  o  poczciwości,  trzeźwością 
wstrzemięźliwości  i  t  p.  —  Pierwszy  zatem  wzgląd  na- 
leiy  się  mu  jako  człowiekowi,  i  to  niepospolitemu,  tak 
w  doma,  jak  w  publice. —  Kto  mógł  natchnąć  takich  kil- 
ka kart  wspomnienia  o  sobie,  będących  wyjątkiem  w  całej 
literaturze,  ten  zasłużył  inaczej  być  sądzonym,  chociażby 
i  urywkowe  świadectwa  przeciwników  naj niekorzystniej 
o  nim  wyrzekły.  Ale  któż  są  owi  świadkowie?  Oto  prze- 
ciwnicy religijni,  uniesieni  zbytnią  gorliwością  przeciw 
Rejowi ,  który  także  poczęści  zasmakował  w  błędach  lu- 
tersldch,  —  albo  też  ludzie  jednego  z  nim  wyznania,  wy- 
pierający się  wspólnictwa  z  nim,  przyganiający  mu,  że 
„nie  pomagał,  ale  przeszkadzał  rozkrzewieniu  świętej 
prawdy  (luterskiej).^  Ten  zarzut  Jana  z  Wożnik,  po- 
zwala wnioskować,  że  Rej  przy  swojej  wyższości  umy- 
dowej,  nie  zawsze  podzielał  ciasne,  negacyjne  i  suche 
sposoby  widzenia  swoich  spółwyznawców;  co  więcej  ^ 
przyszła  dlań  chwila,  w  której  poznawszy  do  jaikich 
nadużyć  reforma  Lutra  doprowadza  umysły,  gdy  się 
w  potwornych  wyobrażeniach  socyanizmu  objawiać  za- 
częła ,  uczuł  zdrowym  swoim  rozumem  wyższość  i  grun- 
towność  nauki  rzymskiego  kościoła.  Szczegóły  tych  jego 
walk  wewnętrznych  z  przekonaniami,  nie  są  wiadome; 
jednakowoż  w  wierszu  Przemowa  do  poczciwego  Polaka 
itanu  rycerskiego f  w  ustępie:  Religia ,  można  znaleśó 
jak  się  oburza  na  naukę  zaprzeczającą  tajemnicy  Trój- 
cy świętej^  bóstwa  Chrystusowi,  nieświęcenia  niedzie^ 
li,  i  t.  d. 


Bedsie  aię  tak  mięsz^o,  a  z  czasem  niedlagim,        t 
Albo  oam  być  w  talmucie.  albo  w  alkorauie, 
Kiedy  »ic  tak  nasz  Krisiua  na  szrot  puioił  taoie.      ^ 
ZbłądtiH  papifiniey,  lecz  wżdy  nie  tak  aradze. 
Jako  dziś  Aryanie  harcują  o  Bodze. 

Znać  tn  w  tein  wyrażenia:  zbltyisili  ■papieinicy,  ifl 
jcBZCze  trwa  w  awoini  błędzie  buntowniczym,  a  po  aa 
obrębem  końciota  aznka  jego  naprawy;  ale  któ^  nie  po< 
strzegą,  jak  zdrowy  rozsądek  moźo  go  naprowadzić  di 
wniosek,  ^.e  aryanizis  jest  niczem  innem,  tylko  wswo- 
ich  Ioicxnycb  następstwach  rozwiniętym  luteranizmeiU) 
«zyli  jakbyśmy  dziś  nazwali;  postępem  wyobrażeń  re* 
ligijnycb.  W  swoim  czasie  Rej  porwany  w  wir  opinii 
zwolenników  rclarniy,  poduszczany  przez  nich,  pisał  Por 
*tyię,  gdsie  przeciw  kościołowi  gardłowa! ;  lecz  moinabj 
wnosić,  i.e  pycha  nowatora  opućcila  go  później.  Hajeza* 
cowuiejszy  człowiek  swojego  wieku  Ji.'iBei'  Wereazczyń- 
ski  opat  sieoieohowski,  którego  ńwiadectwo  najbardaięj 
mo^o  potępić  Beja,  wspomni^  o  nim  w  pisemka:  Qo'. 
ściniec  pewny  niepomiernym  mocsygębom  a  obmiorLłym 
toydmiMtfiom  iwiata  tego.  W  Krak.  1586;  leci  wspom- 
niał jako  o  żarłoka,  prawdziwym  polypbaga,  z  olbrzy- 
mim apetytem  i  nieagaszoaem  pragnieniem,  które  gsr 
sil  piwskiem  —  takim  go  maluje  gdy  mieszkał  w  zieoii' 
chdmskią) ,  —  jednakowoż  mąż  tak  o  wiarę  gorliwy 
jak  ksiądz  opat  aieciecliow^,  nie  wyrincił  ma  żadnyOD 
zdrożnolci,  gwUtów,  pneiladowaA,  jakiemi  go  inni  ob- 
ktadaG  aa  ^cia.  —  Byi  może,  że  oryginalności  R^a 
pnste,  rubaszne,  lidażliwe,  dowcipne  i  nieoglądąiąoa 
się  na  różne  powagi,  narobiły  mn  tyle  nieprzyjaciół,  — 
tak  przyiuymniej  możaaby  wnosić  i  z  tego  co  w  pis- 
mach zostawił,  i  z  tego  oo  o  nim  Trzeeieski  powie* 
dział:  „n«m(nt  moJutiM,  nigdy  nikt  się  nieozwał,  ktoby 
byl  naA  kiedy  co  poskarżyć  miał.  Śam  się  katdema 
osądził  i  usprawiedliwił."  Zapewne  przychylne  słowa 
mogą  mieć  źródło  w  należenia  Trzeoieakiego  do  tej  sek^, 
którą  Bej  wyznawał;  wszakże  są  pewne  w  tej  wzajem- 
nej admiracyi  granice;  chwalba  może  dotknąć  i  pod- 
oicM  niektóre  strony,    inne  przemilczeć,  —  ale  w  brew 


opinii  niańmiałby  powiedzieć:  że  nie  było  nikogo  ooby 
8iQ  kiedy  nań  miał  o  co  pnskariyó,  tak  był  niedoka- 
CKąjąey  oikomn  (n$mini  molesiuf).    Zresitą  nająo  na- 
targ  Indaką  tradno  przypnició,  aby  cdowiek  a  tak  we- 
to^ hnmoreni.  labiąoy  dobre  towanystwo,  bez  ambi- 
eyi  dobijania   się   o  nrzędy  i   dostojeństwa,   mi^    się 
dopasseaać  gwałtów  nad  klasztorami,  Inb  fanatycznie 
pneiladowaó   przeciwników  religijnyeh.  Jeżeli  o  oo,  to 
o  fimatyzm  najn^niej  go  posądzać; — z  jego  sercem  pro- 
sten  i  wylanem,  z  jego  usposobieniem  do  lekkości,  ten 
lyi  nie  zgadza  się  wcale.  —  W  ogóle  pojęcia  religijne 
fiqa  znalazły  się  na  pewnym   neutralnym   gruncie   ra- 
eyonalizmu,  na  jakim  znajdowały  się  niektóre  umysl^ 
w  owycli  czasach,  kiedy  walczące  ze  sobą  teologiczne 
argamenta  katolików  przeciw  argumentom  protestantów^ 
djwiały  tak  przekonaniem,  że  już  niewiedziano  w  co 
wierzyć.  U  nas  strony  walczące  nie  przeszły  granic  po- 
lemiki, —  krew  się  nie  lała  jak  we  Francyi^  więc  też 
BJa  wyrodziło   się   w  umysłach  zupełne  zwątpienie  lub 
tkeptycyzm.   Dla  tego  w  racyonalizmie  Reja  dotykają- 
cym podrzędnych    rzeczy,   przebija  się  mocna  jeszcze 
wiara  w  główoe  dogmaty  chrzeńciańskie,  gdy  przeciwnie 
allontaigna,  będącego  ńwiadkiem  najkrwawszych  wojen 
religijnych  i  rzezi,  wjrradza  się  silny  skeptycyzm;  bo  kie- 
dy jedna  i  druga  strona   kładzie    fundamenta  swoich 
twierdzeń  ogniem   i  żelazem^   on  się  zamyka  w  jedncij 
możebnej  formułce  mądrości—  w  zwątpieniu ;  kiedy  w  re- 
ligii, w  polityce,  w  literaturze  każdy  zapowiada:  wszyst- 
ko wiem,  i  wiem  najlepiej,  Montaigne  bierze  za  godło: 
Cółja  wiem?  Que  saia  jet  Wszakże  i  on  niedochjdzi 
do  najwyższego  pyrhonizmu,  i  nie  wątpi  w  Boga  i  cnotę. 
Raj   przeto    mniej    jest     filozofem,    więcej    moraUstą; 
nie  bierze  rzeczy  in  absłractOf  a  tylko  de  vi9u.  Jako  trak- 
tat   moralny.   Żywot  poczciwego    człutcieka  należy   do 
najsystemaczniejszych  pism  wydanych  w  wieku  szesna- 
stym.   W   nim   też  potrzeba  szukać   człowieka,   a  nie 
w  innych  ulotnych  wierszykach,  nie  w  Postylli  pisanej 
teelem  ohydzenia  przed  gminem  katolickiego  ducho- 
wieństwa,  lecz  jak  mówi  Jnszyński   mniej  niebezpiecz- 
na dla  katolików,  niż  jedno   kazanie  Skulteta —  nie 


wreszcie  w  rełacyacb   8półcBe60j'ob,  powodujących  si^ 
pozorem  lub  n przędzeniem.  * 

Acakolwiek  tedy  są  liczne  piama  Reja  wymieniane  przes' 
bibliografów,  wartość  icb  i  wpływy  nawet  sa  W8pół«t 
czesnyob,  niemogły  sięgać  dalej  nad  przygotowawcza 
Btndia,  nsposobiające  oaBZ  język  ojczysty  do  oddania 
tych  my^li  w  poezyi  i  prozie,  jakie  rozkrzewiły  sif- 
w  narodcie  z  przybywającem  światłem  zachoda ,  — ) 
z  wzrastającemi  codzteA  potrzebami  wyższego  polora  i 
oywilizacyi.  —  W  mnogich  jego  rymach,  gdzie  tak  o«c* 
sto  postrzega  się  niemoc  w  wydaniu  szczęśliwych  ni** 
raz  pomysłów,  trafiają  się  tu  i  owdzie  przedziwne  proJ 
stotą  i  naturalnością  wiersze,  wonne  kwiatki,  nrónioDOr 
w  improwizatorskiej  gadaninie  nndnej  i  oschlej.  Wicfc* 
szą  część  pisał  zapewne  »tante  pede,  wszędzie  i  w  kat* 
dem  miejscn  gdzie  się  nadawała  sposobno^  nie  Rat 
gdiie  weń  wstępowało  natchnienie.  —  Żyjąc  dnio  nt 
Kewnątri,  nie  doznawał  wewnętrznego  skiiijienia  się: 
dopiero  kiedy  w  p61nycb,  wytrawnych  leciech  zasiadł 
do  pisania  Żywota  poczciwego  człowieka,  zaoiął 
wstępować  w  siettie,  hadań  się,  badać  Indzi,  irozstną- 
aać  iprawy  Awiata  ze  spokojem  ieglarza,  który  po  dłu- 
giej podrffity  zarzneiwszy  w  porcie  kotwicę,  przebittg* 
pamięcią  i  sercem  koleje,  przez  które  przechodziŁ  — 
Trzeeleaki  tak  zamo  rozklasyfikował  jego  pisma:  wy> 
liczywBzy  znaczny  ieb  poczet,  dodaje:  „a  na  ostatek,  jni 
we  wszystko  się  oebynąwBzy,  pisał  księgi  tywota  eun- 
wieka  poczciwego,  rozdziełone  na  trzy  wieki  jego,  to 
jest:  młody,  Aredni  i  stary,  jako  się  ma  poczciwy  czło- 
wiek na  uidym  stanie  będąc  w  swej  powinności  za- 
chować." 

Oo  stanowi  największą  wartoAć  Żywota  poozei- 
wego  człowieka?  Oto  nie  sam  morał,  bo  tego  ro- 
dtajn  ogólników  nigdy  światn  nie  brak;  ale  stanowią  j% 
studia  z  natnry  brane  z  pierwszej  ręki,  te  cndoWDtt 
obrazki  wiejskiego  iycia,  zatrudnień  i  uciech  domowyeb, 
te  inown  rysy  obyczajowe  dostrzeżone  w  przelocie,  te 
fizyonomie,  te  stroje,  ten  tryb  zachowania  się  towa- 
nyskiego,  zgoła  naj  wyborniej  sza  fizyologia  spiMeeseA- 
atwa  i  jagiellońskicb  czasów,  —  krom  tego  jaka  prak- 
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ijmnoii^  pnwidd  tyaUt,  mpAiie  cMtósowanyeh  4a 
{Nr^Trodłenia,  do  cbaraktera  narodowego  I    ■ 

i,Bq —  jak  mówi  Miekiewica  w  S4  lekcji  awęgo 
kmra  literataiy  —  roEW^Ja  nam  prsed  oczyma  aSy 
oiMma  łyoia  w  Polsce.  Co  pozostało  tntaj  BłowUAskiago, 
t»  dą|e  flif  widsieó  w  zakresie  rodziny,  w  obycząjaicb^ 
ndogach,  w  cnotach  domowych,  pomiędsy  któremi  ee- 
taye  dowiaftskagoAcinnoAć;  co  właściwie  jest  polskie,  to 
występąje  na  jaw  w  sprawach  pablioznych,  w  stosunkach 
objwatda  %  krajem;  co  nakonieo  można  nazwać  po- 
wszechnem,  enropejskiem,  tego  wizerunek  mamy  w  wy« 
obrafteoiach  religijnych  i  soeyalnych.  Polacy  w  owym 
oiisie  wygórowali  już  daleko  nad  Słowian  dnnajskich. 
Tatod  łK>wiem  wyśpiewują  tylko  swoje  nczncia,  malują 
ohrazki  swojego  życia,  ci  zaś  myślą  i  rozprawiają; 
każdy  nawet  pragnie  pojęcie  własne  stósowaó  do  poli- 
^fiu  i  spraw  potocznych.^ 

Wyborne  to  zdanie  o  Żywocie  poczciwego  czło- 
wieka, bo  objawiając  je,  głównie  to  dzieło  miał  Mić- 
Idewicz  na  uwadze,  pokazige,  jak  wysoką  położył  war- 
toM  na  utworze  długo  skazanym  na  zapomnienie  w  na- 
siej literaturze,  bo  od  dwóch  edycyj,  które  jeszcze  za 
^yoia  Reja  ukazały  się  w  jednym  prawie  czasie  (roku 
1667 — 1568),  i  późniejszej  edycyi  wileńskiej  z  r.  1606, 
do  edycyi  G^ęzowskiego  w  Warszawie  (1828  r.)  ujity- 
n^o  przeszło  dwa  wieki. 

Odgrzebując  przeszłość  nasze  z  popiołów,  z  jakiemie 
lamiłowafaiem  powinniśmy  czytać  Reja  podającego  nam 
klucz  do  tej  przeszłości,  i  to  z  onych  chwil,  kiedy 
byU  najświetniejszą,  a  przynajmniej  kiedy  cnoty  by^ 
tak  czerstwe,  obyczaje  tak  jeszcze  patryarchalne,  a  wę- 
dy spółeczeńskie  tak  silne,  że  nawet  szarańcza  nowa- 
torów padająca  na  Polskę,  nie  mogła  posad  budowy 
jęj  nadwerężyć.  Swoboda  zdań,  zwycięstwo  zostawiła 
przy  prawdzie. 

Podobnie  jak  zachodzą  wątpliwości  co  do  roku  uro* 
dzenia  się  Mikołaja  Reja,  takie  same  nastręczają  się 
do  daty  jego  śmierci.  Pospolicie  naznaczają  mu  rok 
hnierci  1568  lub  1569  —  lecz  p.  Ambroży  Grabowski 
w  przedmowie  do  pism  wierszem  Mikołaja  Reja,  prze- 


dnikowanyeh  w  Krakowie  r.  1848,  powiatla,  ifr'ii('fierf 
waym  dokuindnoie  t  Iti  mekn  napadt  n%  ślad,  tfl  jeMf 
eze  w  r.  Ifi7fi  byl  prsy  tycia,  a  na  poparcie  swego 
twierdzenia  przytacza  <^w  (loknmeiit:  A  D.  tSJfi,  »ritjl 
4  post  Laetan.  Oener.  D.  Nicolaiu  Rtj  de  Naglotoyee4^ 
cona^uii  plenipote.fUem  mum  nobilem  Andream  Ostreit 
wyciAy,  teniUoiitm  suum,  in  oaiua  at  aćłiorte  quam  AoA' 
bet  hahit»Tiique  eal,  cum  Ghrintophero  Otfuiceky,  occasiontf 
certam  aumtnam  pecuaianun  6itiem  CkristaplMro  Olhoftklft 
miituii  datam.  in  forma  pUnissima ,  ad  agamiuti  jn*  oiw 
facultatt  alium  subititusre,  de  perceptis  quietar»  eCe.  —^' 
Ponieważ  niewiadome  nam  są  dowody,  w  moc  kUiryeif 
nasi  badacze  kazali  umierać  Rejowi  w  r.  1568  lab> 
1069  —  przeto  dokument  p.  Grabowskiego  zasługajf 
na  znpełne  nw^ględnienie.  —  Jeżeli  dla  tego  kazanO' 
mu  nieżyć,  te  swoje  Żegnanie  ze  6wiatem  drnkoJI 
"al  w  odycyi  Zwierciad'>  r.  I5i>^,  to  niekonieczni** 
idzie  za  tem,  aby  aaraz,  lab  w  rok,  miał  zstępować  do 
grobn.  Argnment  lai  p.  Hacięj  owakiego,  ie  dla  te^ 
w  tak  wczesnych  latach  żyć  przestał,  iż  za  młoda  Hm 
eię  prowadził,  —  doić  jeit  bndnjąoy,  ale  sie  preeko-* 
nyw^ący.  —  Zresztą  nie  można  tam  i  pewnością  twleiw 
ddć,  gdzie  brakuje  niemytnych  wskazówek,  a  takiob' 
mmłgtwo  w  iywoeie  Beja.  Kilkakrotnie  jego  biograAH 
wie  napomykali  o  rękopisaoli  i  listach  mogących  rzn-i 
oić  niemałe  światło;   i  tak  Jnazyński  przyznaje  się,    t«- 

5 ani  E  Jordanów  Kotkowska,  ostatnia  i  linii  Reja  dzle- 
ziozka  Nagłowic,  darowała  ma  rękopis  zawierając 
listy  do  Rejów,  a  osobliwie  listy  o  Mikołajn  —  podo- 
bniei  w  ręka  p,  Józefa  Lnbowidikiego  miał  być  ręko- 
pis rozpoczynający  się  trzema  aatografami  Reja  —  i 
pochodzić  z  biblioteki  ordynaoyi  Hyszkowakich.  —  Gdzie 
się  to  wszystko  obraca  i  dla  ozego  nie  wystło  na  jaw? 
trodno  powiedzieć;  doić,  że  w  miarę  jak  staranniej  i 
nmiejętniej  zabierają  się  u  nas  do  posznkiwaft  anihi- 
walnych,  tem  pewniej  możemy  się  spodziewać  eieka- 
wych  odkryć. 
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Pisma  Mikołaja  Reja  dzisiaj  nieinal  wasystkie  do 
nądkofei  hibHograficzDych  należą ,  a  co  do  niektóiyeh 
laehodią  nawet  wątjpliwoAci ,  ożyli,  i  wiele  ich  wydai 
iftnialow  Wyliczymy  je  tntaj^  o  ile  i  bibliografów  naszych 
da  mę  o  nich  zebrać  wiadomoAć;  przedewszystkiem  zaś 
iwpiazemy  się  nieco  obszerni^  o  dziele,  które  obecnie 
wydajemy,  a  to  tem  bardziej »  ii  ono  wchodzi  takłe  w  kMr 
tegoiyą  pism  Beja  o  wątpliwej  liczbie  wydań,  tak  da- 
lece^ że  w  ostatnich  czasach  zaprzeczono  istnieniu  wszel- 
Uąj  innej  iego  edycyi,  prócz  jednej  krakowskiej  infoluh 
szoku  1668. 

^Żjpcot  człowieka  poczciwego'^  me  wyszedł  nigdy 
Oflohno  (nie  mówimy  tntaj  o  edycyi  Gałęzowskiego)  ale 
zawsze  wchodził  w  skład  zbiorowego  dzieła,  którego 
ogólny  tytuł  jest:  Zwierciadło  albo  kształt,  w  którym  każ- 
£/  stan  snadnie  się  może  swym  sprawom  jako  we  zwier- 
ciedle  przypatrzyć.^  Otóż  dzieło  to,  któremu,  jak  to  wspo- 
nmieliżmy,  jedne  tylko  przyznano  ostatecznie  ędycyą^ 
miało  ich  prawdopodobnie  trzy.  Dwie  z  nich  mamy  przed 
sobą,  takowe  więc  bliżej  opisujemy. 

• 

Jedna  z  nieb  (zdaje  się  pierwsza)  arkuszowego  for- 
matu, nosi  tytid  taki  jak  przy toczylińmy  wyżej :  j^Zwier^ 
eiadlo  albo  kształt  etc.^  poczem  idzie:  ^Za  szczęsnego  pa- 
nowania sławnego  króla  Zygmunta  Avgusta  Króla  pol- 
skiego,  roku  po  narodzeniu  pańskiem  1667.^  Dalej  dewiza 
łacińska:  ,(Annta  probaie^  quod  melius  est  tenete,^  Pod 
nif  wiersze  polskie: 

JIo  jest  nawi^tBsy  rozum,  możtBz  tema  wicrtyć, 
^Kto  iję  nmie  w  gwych  sprawach  nadobnie  rozmienyć. 

„Ostatka -się  dobadywaj.* 

Poniżej  wiersz  łaciński:  Leciori  benigno,  Andreas 
Tricesius,  poczem  znów  dwanaście  krótkich  wierszy  pol- 
kicb,  a  u  spodu:  Cum  gratia  et  pritilegio.  Wierzch  tytu- 
łowej karty  opatrzony  ozdobną  winietą  tynkarską.  — 
Na  stronie  odwrotnej  idzie  wiersz:  „2Va  Łodzią  herb 
starodawny  w  Polsce*^  z  drzeworytem  tegoż  herbu.  Na 
karcie  następnej  przypisanie  Łukaszowi,  Aiidrzejowi  i 


Staoislawo^ri  Iirabiom  z  G^^rki  *).  Na  dalsaej  karcio: 
JVoeniturn.  to  jttt  kri''tki  wjfwód  oo  1 1  ktifgi  ta  sobie  s*- 
wijfhtją.  Ka  DaetępneJ:  P'i}caxani*  h^lki»,  eo  któn  k»ifgf^ 
w  sobia  zamykają,''  które  zajraujo  pięii  kart  z  gArą;  pi. 
niem  jest  wiersi:  „Dj  tngo  kto  ma  teolą  csyrfrf  (^  ksifg*,*' 
i  „Au  ksiąikam  krótka  przemotea."  Dotąd  karty  nielioi^' 
bowaae,  tylko  u  doło  opatrzone  kustoszami.  Odtąd  za^ 
czynają  się  karty  czyli  listy  opatrzone  po  jedaej  stroDłA 
liezbami,  a  koatosze  idą  na  nowo  od  A.  —  Na  pierw- 
Bsej  zaraz  karcie  zanynająsię:  „Księ^  pierwsze  iywotk- 
człowieka  poczcitoego  itd."  jak  w  Daszem  wydania.  ItA# 
działy  zunią  się  tnUtj  kapitulum ,  a  na  czele  kaidego 
niemal  rozdziała  pod  tyti^em  jest  duiy  i  piękny  drzo?. 
woryt  Na  liście  29  zaczynają  się  ksi^i  II,  słowatnir 
„A  tu  się  j^i  poczną  wtóre  ksifgi  Ud,"  patrz  w  wydania, 
naazem  atr.  61.  Po  wierszu :  „Do  tego  coby  viial  tcttlą  czyiS 
ty  wtóra  księgi  miasto  proemitan,'^  na  sowd  kaicie  idne 
wiersz A'a  kerb  Korab,  którego  drzeworyt  jest  naodwro- 
ta^  stronie  tejże  karty.  Na  następnej  karcie  jcat  przemó- 
wienie do  Olbrychta  z  Łaska,  które  w  całości  dajemy 
na  końcn.  Te  dwie  karty  idące  po  liście  21*  sa  nieliczbo- 
wane,  tak,  te  dopiero  naflb^a  karta,  na  której  rozpo- 
CE3ma  się  kapittuum  I  knqg  wtóry^  ma  porządkowy 
d^siy  numer:  Idst  30.  —  Księgi  wtóre  kończą  się  na 
łiAoie  116,  poczem  karta  117  jest  cnpełnie  prótoa,  a  do- 
piero na  karcie  118  Baozynają  się  Tnede  knęgi,  z  wi- 
nietą u  góry  taką  samą  jak  na  karcie  ^tnłowej  całego 
ilzieła;  na  odwrotnej  stronie  herb  Trąby,  a  na  liAcie  119 
przemówieoie  do  Spytka  Jordana,  pana  na  Melsztynie 
'zamieszczone  a  nas  na  końen).  Ma  liteie  130  wiersa: 
^a  herb  Tney  Trtiby,  a  na  odwrotna  stronie  takte  wier- 
Bzem :  Do  pana  ttamego-  JvŁ  doidrtelttego  wieku  prze- 
mowa; dopiero  na  liAcie  121  kapittdum  Iitei^  trzedch, 
które  koAoią  sif  na  odwrotog  stronie  lieta  179.  Ka 
lińde  180  «ą  jeszcze:  Do  cMłoioieka  poadwego,  Jni 
ło  citalnim  toiobu  pottanounonego   mrazyki,   a  na  liścia 


*}  Wiijitkie   dadjkacf e  i  przedmowy   dąjeinj    na   sunjia  końca 
IM  łtronnictcli  oi(Ano  licibowaiijcli,  tbj   je  kto  zechce,  mdgt  ulotjt 
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181  zaeijDa  się  JEi  rsecz  nowa:  „Przemotoa  krótkcL,  do 
tydde  ksiąg  tud^ąca,  do  chrześeiaiiskiego  czławUka  ka- 
żdego, o  prgypadkack  rozlicznych  czasów  dżiriejs^ćlL^ 
Ma  odwrotnej  stronie  herb  Stary  Koń,  a  na  liście  182 
prsypiBanie  Stanisławowi  SzafraAcowi  z  Pieskowej  Skały, 
poezem  na  liście  następnym  wiersz:  Na  herb  Stary  Koi/L 
Ta  przemowa  kończy  się  na  liście  207  wierszem :    Do 
tego  €0  czytał  ty  księgi.  Następuje  karta  czysta,  a  po  nicg 
na  liście  209  poczynają  się:  Apophłegmata,  tojeit  krótkie 
a  rostropne  powieście   człowiekowi  poczciwemu  słusznie 
naleiącej   przez  tegoż  co  i  żywot  poczciwego  człowieka 
pisał,  tylko  dwiema  wirazyki  zebrane  a  zniesione.  Na  od- 
wrotne) stronie  herb  Jastrzębiec^  a  aa  liście  210  przypi- 
sanie  Piotrowi  ze  Zborowa,  po  którem  wiersz:  Na  heri 
Jastrzębiec  jaśnie  wielmożnych  panów  ze  Zborowa,    Od 
listu    231    idą:    Apophiegmata    krótsze    z  przypadłości 
czasów  i  rzeczy  zebrane,  zakończone  na  liście  239,  stro- 
nia odwrotne)  wierszem:    Zamknienie  do  dobrych  towa- 
rzyszów. Na  liście  240  zaczyna  się:  Przemowa  krótka  do 
poczciwego  Polaka  stanu  rycerskiego,  z  przypisaniem  na 
tej  samej  stronie  Mikołajowi  z  Łaska.  —  Na  liście  254 
idiie  nowy  ty  tal :  Zbroja  pętana  każdeao  rycerza  krzesci- 
ańskiego;  pod  tytułem  bardzo  ładny  drzeworyt  zbroi  po 
kolana,  nad  nią  zawieszony  na  kołku  szyszak,  w  tyle 
tarcza,  a  po  bokach  włócznia  i  balebarda,  pod  spodem 
wiersz  stosowny.  Przypisanie  (na  odwrotnej  stronie  tegoł 
listu)  Hieronimowi  Sieniawskiemu.    Od  listu  269  idzie: 
Zemanie  z  światem,  bez  osobnej  tytułowy  karty,  poczy- 
nające się  zaraz  od  góry  temi  słowy:  ,,Tenże  to  z  świa- 
tem,  z  dobrym  towarzyszem,  swoim  i  z  jego  ozdobnemi 
przypadki  żegnając  się,  rozmawia  krótkiemi  słowy.^  — 
Kończy  się  na  liście  273,  poezem  u  dołu  zamieszczony 
drzeworyt  przedstawiający  wizerunek  Reja  z  podpisem 
u  spodu :  Roku  od  narodzenia  jego  60  *).  Następuje  na 

*)  Dotąd  wydanie  to  odpowiada  zupełnie  wydaniu  opisanemn  przez 
w.  A.  liaciej owakiego,  w  I.  Tomie  jego  piśmiennictwa  polskiego. 
Tutaj  dopiero  zachodzi  różnica,  gdyż  Maciejowski  na  str.  447  T.  I. 
przytoczywszy  tytuł  powyższego  pisma:  Tenże  to  z  światem^  z  dobrym 
tomarzjfazem  etc.  powiada:  „Na  czele  jeat  obraz  Reja  z  napisem:  Roku 
od  narodzenia  jego  50.*  —  Miałażby  to  inna  być  cdycya,  rdżniąca  się 
od  opisanej  przez  nas  tylko  miejscem  odbicia  drzeworytu? 


odnrntDPJ  stronie  łcgoł  lisłn,  podany  przez  nas  powjf-' 
iej :  Źj/teot  i  sprawf/  foctdwego  ttlachcica  polskiego  J&j 
kntajo  liejn  z  Nagłowic  ttc.  pncz  Andrzeja  TriecJeHkJcg^ 
ft  po  nim  wreszcie:  Hrjulr  aflo  jiokotanit  krMin  mij^m 
otobtiiosnch,  dla  prędszego  zmileeirnia  jporząćnit  podtĘA 
liter  t  ptinom<i  ttbrany,  ząjmnjąpy  pięć  kart  nietiobtfg 
wanych;  na  koćcti  napig:  W  Kroknuii^  Madej  Wii^Ą 
li^ta  iinpn/motcat,  jego  krvlev:fkiej  ntoid  iyfngrtif  15S^ 
1  Iti  to  <lw()jako6ń  daty  na  poczi|lka  i  na  koftcu  dxicł2| 
siała  się  powodem ,  iż  biblingratowie  nasi  nkazacie  ^3 
jego  jedni  do  r.  1567,  a  drudzy  do  r.  1668  odnotnu 
co  nieświadomych  rzeczy  mogłoby  naprowadti^  na  mtiiitB 
manie,  ii  były  dwie  edycye  Zwierdadla  in  folio  w  Krnj 
kowie,  w  rok  jedna  po  drogiej  następojące.  —  ZakoH 
cza  cale  to  ditielo  jedna  jcizeze  nteliczbowana  karta,  |3 
której  z  jednej  strony  wiersz :  A'fi  zacność  Okszfj  herhĘk 
z  drzeworytem  przedstawiającym  herb,  którego  taroH 
na  cztery  pola  podzielona.  U  góry  w  lewem  połn  Okasfl 
w  prawem  Herburt;  u  doln  w  lewem  Srieniawa  z  krzM 
tcm,  w  prawem  Topor.  W  behnie  Oksia.  —  Na  odwro- 
tnej stronie  tejłe  karty  ozdoba  dnikarska,  wśród  ktdrq^ 
cyfra  M.  W.  (Maciej  WinbicU).  —  W  ogóle  cale  wy- 
danie, jak  wBsyBtko  oo  wychodziło  x  dmkanii  Win- 
bięty,  odmacsa  się  pif  knym  dnikiem,  papierem,  stanu- 
noiffl^  i  poprawnoraą. 

Dmne  wydanie  które  mamypraed  sobą*),  w  ćwiartce, 
bet  kartti  tytułowej,  idaje  aię  byd  wydaniem  wileńskiem 
z  r.  1606,  pnytocconem  i  opisanem,  Inbo  z  niewielką  do- 
kładnością, pnez  Jnazyflskiego  wtomiedmgim  Dykcyo- 
narza  poetów  polskich  na  stronie  ISO.  Na  mniemanie 
to  naprowadzają  nas  niektAre  szczegóły  zgadzające  sif- 
z  opisem  Jaszyńskiego,  jak  niemniej  odmienna  pisownia^ 
wskaznjąca  na  czas  późniejszy,  i  niepozwalefąca  go  «- 
watać  za  edycyą  in  4to  x  r.  1567  bez  miejsca  dmko^ 
o  której  powiemy  później. 

Gdy  jednak  ze  względn  na  brak  karty  tytułowej^ 
a  niedokładność  opisD  Juszyńskiego  (który,  jak  twiei^ci. 


3   EoiUiy  E  biblioteki 
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iv7dtDie  z  r.  1606  posiadał)  nie  możemy  %  snpdną  pe* 
iraoidą  zawyrokować  w  tej  mierze,  przeto  opiszemy 
nieeo  blitej  charakterystyczne  cechy  wydania  nasze- 
go, przytoczymy  niektóre  nawet  drobne  różnice,  za 
diodiące  między  niem  a  wydaniem  wyżej  opisanem^ 
a  to  dla  tego,  ażeby  koroud  posiadającemu  podobny  exem- 
^in,  może  także  niekompletny  ale  z  kartą  tytnłow% 
W  sposobnośó  orzeczenia  z  dokładnością,  czyli  wydanie 
to  jest  rzeczywiście  owem  wileńskiem  z  roku  1606,  czyli 
teł  innem,  o  którem  dotąd  nikt  z  bibliografów  nie  wspo- 

A  naprzód :  Wydanie  nasze  ma  kart  liczbowanych 
296^  a  prócz  tego  nieliczbowanych  na  początkn  8,  a  na 
koAca  rejestra  5.  —  Na  karcie  pierwszej  jest  drzeworyt 
>  wizerankiem  Reja^  zapełnię  różny  od  zamieszczonego 
w  wydaniu  wyżej  opisanem;  u  góry  napis:  Ad  effigiem 
wMUsnmi  viri  D,  Nicolai  Reii  poetarum  poUmicorum 
Jfrindpis,  Andreae  Tricesii  epigramma.  Pod  drzeworytem 
idą  następne  wiersze,  z  których  trzy  na  tej  samej  stro- 
ni^ reszta  przechodzi  na  stronę  następną. 

Effigies  tua  tcdis  erat  divine  Poeta 
Reje,  senectułis  venerandae  in  limine  primo, 
Lustra  tuae  egisaes  cum  fauato  Sydere  mtae 
Jam  duodena,  vigen8  ajdmis,  et  ccrpore  firmo, 
Chrisie  łuo  vati  pladdum  largire  aenectam^ 
Vivat  ut  ille  die  patriae^  serogue  soliita 
Came  petat  sedes  sacras  illius  unibra  heatos. 

Dalej  na  tejże  stronie  co  następuje: 

Amus  natalis  ejiisdem  numerormn  literis  com- 

prehensus. 

DICat  lo   Vat€8  YlłaLes  eXIt  In  nYraa 
Djyino  eXCeLLen8    BelYs  Ingenio. 

ELOGIUM  EJUSDEM. 

Sydereus  semper  Rejo  nunc  gloria  coelo 
Conspicietur  erit  qiiae  sua  donec  apex. 

Żywot  i  pisma  M.  Ucja,  3 


i 


Omstntć  aic  alios  9110  del  conatrucłio  v«rMi 
Fiłrbot-um  tmaus  sic  tibt  phmm  erii, 

SYMBOLOM  EJUSDEM. 
DEUS. 
fiesto  adjatOT  o 

R  eapice  adjulo  R  pin  vota  tioste  R 

E  t    libi  jisum  E  xdifuu  imiga  B 

I  n  twi  dexira  ail  1    nopis    palml    T 

R(a  Sal  YSg^u: 

Na  dnigiej  karcie  jest  wierm: 


\ 


Bo  saonle  orodsoneifo  sslaoholca  poUkU^ 
Mikt^a  Be)a  s  Nagłowio. 

IDIoaiemy  wiecinj  Pun  ilaf  ri  wicie  rnnyl. 

A  prawic  tadnt  necii|  in  cif  nie  pnełucijł. 
KOchaA  mą  pnoSkieiu  motcn  w  diistrcikich  oiidiiTch. 

KliSro  ao«7ą  twara  i   stan  prsoiikdw  twjch  pofciwych. 
Ł&sk*  bot*  obflu  to  Bpnwiti  tobie. 

Ii:  n  nich  tern  w  eirjri^li  lecicrh  roztioasojoai  sobii. 
X  dal  ei  k'teiiiii  ioiji  doczeiaej  możnoici, 

Kldnd  uk  przypmdln  dln  twojej  goilnaici. 
■BJ  boniem  jnko  mi^wi^  tr  sam  w  Pobiec  wodiiei, 

W  nftaiym  poUkim  j;i}-kD  tj  sam  pnotlklem  chodtJH. 
^^■^t  c)q  włKelkie  sUnj-  i  nk  pitei;  maj^, 

Tik  irieldzj,  jako  nuli,  w  tobie  lif  kochają. 
(ttOin*  jeal  lUwa  w  PoUce  rocnma  iwc<jei;o. 

WiiĄkot  to  jeat  nawi^mii.  iź  «niuz  Padb  aw«go. 
Wiele  bt(dov  diińejszjch  imo  aię  puairaaj^c, 

Prawdiiwej  wiMioaj  akoJ;  mocna  aif  injmając. 
dZo  FkD  Bdg  niechaj  tójny,  ichji  n&  tej  sknle, 

Dom  iwdj  mocna  ihudowa),  a  mienkil  w  Blai  tnrele. 
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Na  odwrotnej  stronie  tejże  harty  sacKynasif :  Poka- 
króOcie  eo  Które  księgi  w  sobie  Bctm^kają;  poesem 
wydanie  to  zamera  w  sobie  wssystkie  te  pnedmio^ 
i  w  tvm  samym  ponądka,  jak  wydanie  wpr»kl  opisane 
in  foUo,  Nawet  na  czele  zbroi  peumej  każdego  rycerza 
krześdańskiegoj  jest  drzeworyt  przedstawiający  zbroję, 
podobny  snpelnie  do  opisanego  przy  poprzedniej  edycyi, 
UikQ  w  zmni^flzonym  formaeie.  Róiniea  główna  zacho- 
dzi w  tern,  ii  w  wydania  in  4to  opnssezoue  sij  wszyst- 
kie dedykacye  i  wiersze  na  heroy,  wykazane  przy 
wydania  in  folio. 

Wreszcie  przytaczamy  tataj  niektóre  pomniejsze 
różnice  oba  ed^cyj,  mogące  posłntyó  za  wskazówkę  do 
sdeterminowania  ostatniej. 


W^  tdycyi  in  folio. 

Ksifgi  dsielą  się  Kapituła. 

firt     88,  wiemlOodgdrj:  „Katj- 
lina,  albo  inny  hunyce.'^ 

^  51,  strwiA  draga,  wierez  6  od 
górj:  „a  nigdy  od  iadne- 
go  wichru  ponuzon  nie 
będsle.'' 

,  71,  wierei  7  od  dohi:  „bę- 
daie  muerdziai  jako  ku- 
liał.'' 

^  131,  wierti  1!S  odd(»ło:  „Jut 
•obiti  micBikać  bidzie  nic 
inacsej  jako  anioł,  uźj' 
wając  roikoBznych  a  spc- 
kojnjcb  csasów  twoich, 
a  dum  cbietnie  już  zawidy 
b^f/izie  pewien  od  Pana 
swojego:  i  tu  za  żywota 
bogactwa  i  f)oczciwości 
w  domu  swoim,  i  onego 
inietkońcionego  króleatwa 
twego  i  t.  d." 

yf  133,  ttr.  droga,  w.  7  cd  góry: 
„bo  nas  w  tern  Pan  pe- 
wnie aiścił,  iż  zawżdy  się 
tak  świat  mięsz&ć  musi.*' 


W  edycyi  in  4Ło. 

Na  Rotdsi-iły. 

Karta  30,  wiertz  9  od  góry:  „Ka- 
tylina,  albo  inszy  burzy* 
ciek.'' 

„  54,  Itr.  druga,  w.  5  od  dołu: 
„a  nigdy  od  żadnego 
wiatru  poru^zon  nie  bf- 
dzie.'' 

„  76,  w.  5  od  góry:  „będzie 
siedział  jako  kozieł.^ 

„  136,  Btr.  druga,  w.  8  od  dolo, 
w  zdaniu  tern  opuszczo- 
no wszystkie  wyrazy,  od- 
miennym drukiem  obok 
zamieszczone. 


„  139,  w.  11  od  g'>ry,  —  wszyst- 
kie te  wyrazy  odpu- 
szczone. 


I  t«r> 


,  1>4,  w.  a  I  od  gńrj:  ni^r  '"i 
pewnej  pr»ygo<lj  praivn 
hji  mdgł." 

I    1S9,  w.    Uodgllrj:  „nwEMai, 
JtonaibycAmy  magli  i 
ilubro  nam  dKrmo  t 
negn,  wepomagsli." 

,  141,  Btr.  1,  w.  9oddołn:  „and 
jni  niemniK  tak  nic  nezf- 
itnrtgo,  ciego  ta  jot  to- 
bie   I   (ąd  odsierled  nie 


199,  Itr.   drugi,    w.    IS    od 
dołu;  ,itbj  ug   p( 
pnjgodf     proien 

.   1  od  gdr}':  „oitBCeiDŁ 
■      ■  ■■     I-d." 


«*^ 


ŁopoftjrcAmjt  mogli,  i  I 


7:    „UllOJH 


od   ^1517,  iryl^ 
ledatane     jen     w^oi 


r.  druga,  w.  14od  dołu: 
,Jako  Hi$  t«*  ncHiBk  kocluŁ, 
kiedy  go  jnkie  adtiimu 
farfaiaj,    albo    wonności 

Trzeciej ,  róinej  od  powytazych  dwóch  edycyij 
przywiedzionej  przez  kilkn  bibliografów  naszycb,  mims 
BBilDych  starań  doHtać  nie  niog:liśniy;  —  gdy  aloli  Bent- 
kowski, którego  przeciei  o  iłą  wiarę  pomawiać  nie  moioM^ 
w  T.  II  na  karcie  263  cytnje  ją  w  tan  sposób:  „Zwier- 
dadio  alio  ktMtcUt  w  którem  kaidy  stan  snadnie  nf 
moit  ttoim  tpraiDom  jako  v>e  eimereUdle  prmpatrzt/c  — 
Bez  miejsca  -  1567  —  4  —  kart  296  (to  jeet  692  Btron)^ 
*)  a  daltń  nieco  mówi:  „Mamy  exemplarx  najpierw  wy-^ 
mieoion^  (właAnie  by)  edycyi  bardzo  dobrze  zachowany, 
z  biblioteki  X.  Z.  Ikarów  warwwakich,"  —  przeto 
eiyatencya  j^  zdtge  sig  nie  alegać  wątpliwości,  cho6 
prawdopodobnie  do  najrzadszych  nalety. 

Wreszcie  w  (^Zbiorze  pisarzów  polskich"  A. 
GiUęzowskiego,  w  Warazawic  w  r.  1828  wyd.,  zoajdąje 
się  tak^e  sam  Żywot  człowieka  pocsciweao, 

Z  innych  piam  Keja  preedewszystsiem  wapomieft 
należy  rófaie  Ióźdo  wychodzące  pieśni  i  paalmy,  z  któ- 
rych aaj dawniej azym  dotąd  znanym  jest  psalm  dru- 
kowany w  r.  1533,  który  cytnje  W.  A,  Maci^owski, 
jako  znajdujący  aię  w  bibliotece  g^niDasyalntg  war- 
szawskiej. 

*)  Liciba  kart  igadia  ii;  1  wyd.  4U>  praei  na«  wjte}  opiMasn, 
którego  atoli  e  prajctyn  ktdrriinf  jiiż  irTmienili ,  i.i  wyd. 
I  r.  16GT  awatae  nie  molem;. 
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Z  tych  to  pojedyńczyeh  psalmów,  dopetniwszy 
Mego  bnkowałoy  rioiył  zdaje  dc  fi^  i  wydał  cały 
PklIUtz;  —  przynajmniej  powiada  Trzecieski;  ie  paai- 
ten  ten  z  modlitwami:  y^barzo  radzi  ladzie  i  czytali 
a  ipiewaK.''  Dotąd  jednakie  nie  ndalo  się  odszakaó 
czemplarza,  któryby  z  pewnością  za  tiómaezenie  Beja 
nnaó  można. 

/\)§tytta  polska,  to  jest  wykład  prosty  ewangielij  nie" 
dMietnych  i  świąt  uroczystych^  które  wedle  zwyczaju  daw- 
nego w  koieUle  bołym  czytane  bywało.  Postylli  tej  były 
trzy  wydania:  Bokn  1556  a  Kacieja  Wierzbięty  w  Kra- 
kowie; —  tamże  r.  1571  i  w  Wilne  u  Jakóba  Marko- 
wicza 1594.  To  ostatnie  wydanie,  z  którego  powyższy 
tytoł  przywiedliśmy,  wyszło  nakładem  zacnie  urodzonego 
pana  Michała  Frąckiemcza  z  Radziminoy  podkomorzego 
ziemie  połockiej. 

ApokaUpsia,  to  jest  dziwna  sprawa  skrytych  tajem- 
nic pcaiskichj  które  Janowi  ś,  gdy  był  wygnan  przez 
wj/manie  wiary  i.  na  wysep,  który  zwano  Fatmus,  przez 
wiazenia  i  przez  anioły  rozliczne  zwiastowane  były,  — 
Pytajcież  sif  o  piśmieeh,  na  ktthrych  należy  królestwo 
pańMe.  Bo  srogi  jest  strach  wpaść  w  ręce  Boga  żywią- 
cego. U  Wirzbiety  w  Krakowie  1565  4to. 

EwangieUe  i  epistoły  na  świąteczne,  powszedne  i 
przygodne  ani  w  roku,  dla  zborów  dirześciańskich  (Juszyń- 
aki  t.  U  str.  134)  w  ósemce  bez  miejsca  i  roku,  są 
dziełem,  którego  autorstwo  niektórzy  przypisują  Rejowi, 
eo  jednak  zdaje  się  być  rzeczą  wątpliwą. 

Pisma  Reja  wierszem  mamy  następujące: 

Żywot  Józefa  z  pokolenia  żydowskiego^  syna  Jakó- 
howego  rozdzidony  w  rozmowach  person^  który  w  sobie 
'  wiele  cnót  i  dobrych  obyczajów  zamyka.  Wybijano  u  He- 
leny wdowy.  4to.  1545  r. 

Wizerunek  własny  żywota  człowieka  poczciwego^ 
w  którym  jako  we  snoierciedle^  snadnie  każdy  swe  spra- 
wy oglfdtić  może,  zebrany  z  filozofów,  i  z  różnych  oby- 
czajów świata  tego.  W  Krakowie  u  Matysa  Wirzbiety, 
roku  od  przyjścia  Syna  Bożego  na  świat  1660,  4to.  — 
M.  Wiszniewski  (T.  Vn.  str.  28)  wspomina  drugie  wy- 
danie z  r.  1585.  Sto  mąj. 


Zuitnyniee,  w  któr^fm  razmahyck  stanóui  łudtip 
twirzift  i  ptaków  kutafly,  przypadki  i  objfctaje,  ti 
tołaśnie  wypisane.  A  zwłastcaa  kn  ezasam  dzi)aej$xtf^ 
nassym  niejako  prtypadajtftte.  Na  rok  od  narodienU' 
pańtkiego  }5(i2.  4to,  w  Krakowie  u  Wirzbięty  *).  Dzi^ 
to  skłaas  się  z  ?ch  czeki,  b  kUtr^-ch  druga  jest  wtiidciwłai 
OBt^bnem  dziełem,  i  noBi  tytuł:  Przypowieści  przypadtĄ 
z  kliirych  się  inoie  v}i«le  rzeczy  przesłrzede.  —  Zirtersa* 
ntec  wyszedł  powtórnie  w  r.  Ió7-i,  4to,  takie  a  Haci«ja 
Wirabicty  (M.  Wigzniew8ki|T.  VII.  atr.  50>.  Przypoiciei«i 
zni  wyszły  powt^^ie  osobno,  pod  zmienionym  tytałcioł 
FigUbi,  oho  rozlicznych  bfizi  jiTtypn<}hi  dworskie,  kti'!^ 
sobie  po  snfrudnionyeh  myiilach,  dUt  krolojife,  wolny  bcdifOi. 
czytać  możesz.  4to  best  miejaca  i  rokn,  lylko  dedykacyit 
Hiszpanowi  Fiotrowi  Rojzyaszowi,  datowaas  z  LobliMl 
1570.  j^ 

Krótka  rozprawa  mifdzu  trzenn  otokami,  Panemp 
W<ytem  i  Plebanan,  którMy  t  twa  i  iiutych  iudm  przg^ 
gody  viywl(^<f.  A  takiei  t  ^tytki  i  poiytki  dzióśjitegt 
Swiaia,  WKrttkowie  prtat  Macieja  ozarffenberka.  Lcim 
1Ó43.  8to.  mis.  ~~  PuflBiko  to  aa^ryczne  wygiło  p«d 
imiflaien  Amkni^  latk*]  gdy  atoK  Trzeeiegki  -aa^tf 
ioDemi  Reja  praeanii,  wyiaieiua :  Dyalog  wójta  z  pan*m 
a  Ł  flebman,  jako  sif  o  swych  dokgloieiack  rozmawiają^ 
cdąja  lię  nie  sięgać  wąlpUwoAei,  te  naiwi^o  Soin 

1*e8Ł  tylko  pnybranein,  dla  tem  lepisego  okiyeia  antoi% 
Mry  jak  wiemy,  i  tak  nigdy  się  na  atworacli  awyn 
nie  podpłiywaL 

Wreszcie  w  biogra^i  Tnecieskiego  widzimy  jeszcie 
kiłka  pńra  Reja^  ktń^eh  dotąd  nikonra  wyizakai  sig 
nie  ndalo,  a  o  Uadaeb  jego  łiitAw  i  r^ptaów  powi^ 
dziano  yik  wylej. 


*)     BcDtkow^i  Ukprajwodii  ^nj  Ugo  diiełs:  .  ,         - 

titacitdncA,  ktańg  na  tm  tanu  iywt  byli.   WKrakneit  ■  ffW*> 
iif^  TtAu  1582.  m  A),  h»rl.  134. 


MA  ŁODZIĄ 

HERB  STARODAWNY  W  POLSCE. 


Rozliczne  na  6wieoie  szkody, 

Ale  snaó  nawiętsze  z  wody. 
Bo  ta  ustawiosnie  płynie, 

A  me  jeden  nsi  niej  zginie. 
Roznm  ludzki  potem  sprawiła 

Iż  łodzią  na  to  naprawił, 
It  co  na  wodach  pływają, 

Bezpieczni  na  niej  bywają. 
W  Polsce  zacni  ten  herb  mają, 

Którzy  bezpiecznie  pfywają 
W  cnotach,  w  stawach^  w  poczciwości. 

Nie  bojąc  się  nawalności, 
Ani  żadnej  szpetnej  bnrze, 

Wznosząc  żagle  swe  ku  górze. 
Iż  się  żądny  nie  ochynie^ 

Tak  dawno  ta  Łodzią  słynie. 
A  każdy  stan  zacny  bywa, 

Który  na  tej  Łodzi  pływa. 
Dziś  zacni  z  Górki  panowie, 

Są  jej  przednicjszy  wodzowie. 
A  ł>ezpiecznie  w  niej  pływają, 

Co  to  w  Polsce  wszyscy  znają. 

Do  kii%g  pierwszych  „Żywota  criowieka  pocidwego.* 


IN^atr  im  szkodliwy  nic  szkodzie 

'  Kaidy  do  portn  ugodzi, 
A  dopłynąć  nie  zamieszka, 

Kędy  sława  z  cnotą  mieszka.  ~ 
Ulż  wy  tet  drudzy  sl^mowie, 

Bierzcie  to  na  przykład  sobio. 
Wi.itrom  się  nosić  nie  dajcie, 

A  do  porta  itf  pyt^cu, 
Odii«  riftwa  s  eDo^  wyMdb, 

MluHKfi  WM  obiwBMla 
Na  kaidą  poadini  ipimwt^ 

Zkąd  Bieie  mieó  włsemt  ttam^ 

Bo  to  eo  df  wam  kęt  hfytuaj, 

Fownfe  wm  potem  wynissciy. 
Jedno  cnota  trwa  na  wieki. 

Tej  obywajcie  opieki. 
Bo  ówiat,  to  morse  btmliwe, 
.  Nie  jednoć  łodiiam  szkodliwe. 
Wszystkim  liyó  tię  nam  ochynąć, 

Cłicemy  Ii  brzęka  dopłynąć. 
Bo  ie61i  porta  chybioie, 

CóC  dobrego  ncaynioie? 
Sami  leda  gdzie  iginiecie, 

A  aławf  I  onotą  miniecie. 

PnomeŁ,  pnewiel 


JAŚNIE  WIELMOŻNYM  PANOM 

^^>ł01f  HBABIOM  Z  GÓRKIy  PANU  ŁUKASZOWI  WOJEWODZIE 
^^ZNAŃSKIEMU    I  STABOŚdE    BUSKIEMU,    PANU    ANDRZE- 
^^WI  STAROŚCIE   GNIEŹNIEŃSKIEMU  I  WAŁECKIEMU,   PANU 
^■^ANISŁAWOWI  STAROŚCIE  ROŁSKIEMU,   PILSKIEMU  I   MO- 
SZYŃSKIEMU etc.  PANOM  SWYM  ZAWŹDY  MIIiOŚClWYM 

I  ŁASKAWYM. 


Acz  nie  tajna  jest  nietylko  w  Polsce  ale  i  n  inszych 
postronnych  narodów  starożytna  zacność  domów  i  na- 
rodów w.  w.;  nie  tajne  tei  są  n  wszech  ludzi  zacne, 
sławne  a  poczciwe  sprawy  i  obyczaje  w.  w.,  które  je- 
szcze od  młodości  w.  w.  nietylko  it  sławnie  objaśnione 
były,  aleby  je  byli  sobie  mogli  brać  na  kształta,  na  ćwicze- 
nie, nietylko  Indzie  młodzi,  ale  pewnie  i  dobrem  ba- 
czeniem ozdobieni.  A  tego  mi  zda  mi  się  za  pochleb- 
stwo żaden  słasznie  przyczyść  nie  będzie  mógł,  gdyi 
mię  z  tego  dobrze  wyświadczyć  mogą  ci  co  się  temu 
lepiej  niżli  ja  przypatrzyli,  i  głośno  o  tern  mówią  i  po« 
wiadąją.  Ale  acz  ona  sława  przodków  w.  w.  i  także  i 
teraźniejsza  zacnych  stanów  w.  w.  sławnie  trwa  i  długo 
trwać  mnsi;  lecz  jako  mądrzy  powiadają,  iż  się  czasy 
zawżdy  mienić  muszą,  a  my  też  pewnie  z  niemi  także 
się  mienić  musimy,  a  co  nie  bywa  dla  ludzkiej  dluższąj 


, ,-j  pismem  podputo,  watjetko  z  odmieonoAcią  cmcj 

BÓw  snadnie  i  pamięci  ludzkiej  moie  być  odnieBion^j 
A  iż  ty  keiątki,  które  właśnie  moie  zwać  i^wierciadleip 
człowieka  poczciwego,  g^yć  we  zwierciedle  gdzie  brfti 
dnu  a  gdzie  krzywo  może  wszystko  opatrzyć,  a  np^- 
trzywszy  poprawić,  teraz  nowo  są  na  iwiat  wjdane,  &|| 
zdało  mi  się  aby  miały  być  słuszniej  komu  przypisaofl 
a  przywłaszczone  nad  zacny  etan  w.  w.,  które  Pan  Bdf 
i  zacnością,  i  dostojeństwy,  i  poczciwetni  sprawami,  i  dar 
wnemi  żywoty  ozdobić  raczył,  li  czego  kto  sobie  aUj 
doczcie  w  książkach,  niech  eic  ostatka  dopatrzy  o^ 
nczciwycli  spranacb  a  zwyczajach  w.  w.  A  Wtemu  niecfe 
będzie  długa  pamięć  pospołu  i  z  książkami  w.  w.  na 
świecie  oftetiennym.  Aez  tak  rozumiem,  jako  każda 
rzecz  na  świecie  także  i  ty  książki  sędziego  i  po^ 
sędka  o  sobie  mień  miuzą,  a  nie  katdeesD  się  podoba! 
będą,  gdył  oie  z  żadnego  ugonku,  ani  poŁytkn,  an 
z  żadnej  niepotrzebnej  sławy  są  na  świat  wydane,  tylko 
z  ezczyrej  życzliwości  braci  swej  a  narodowi  pol- 
skiemn,  —  niecłiże  wierę  dobry  brat  roinmie  a  szaeiija 
jako  raeiy,  boó  tei  to  saprawd^  dmdzy  nie  i  iadad 
SBzdroAci  czynią,  iedko  iłby  to  rad  w  sobie  nkas^ 
iżby  to  lepi^  omiał,  kiedyby  cbci^.  A  wszakoi  jeAlibj 
ma  się  co  nie  zdało,  owo  ja  pożyczę  piórka,  o  pt-^im 
teft  ntadnie,  niechże  tobie  poprawi  albo  znowu  napina 
jako  lun  się  nalepif^  l>9dńe  zdido.  A  jakom  widriu  Bt 
jednym  ucnym  domie  te  wirszyki  tiapisane: 

Sobiem  k'TEoli  Inidow^  Bucqj  jako  raozjsi, 

A  aa  swym  więc  pc^trawisz,  co  nie  k'iByśli  baciyu. 


Także  ja  tet  tego  katdema  snadnie  dopnsi 
A  tet  Mzctota  nie  ti^  szkodliwie  nkąsi  j^ko  siersieA. 
Fazeioiam  tedy  o  tern  ja  beczeć  dopnszczam.  Bo  po- 
czrawy  edowiek  nywnie  jako  aierszeń  na  awem  pocM- 
wem  przesława,  a  nie  bierze  nigd^  miodn  z  cadMgo 
goiana,  i  nie  kąsa  aż  go  rozdrażnią.  Tylko  proste  mo- 
ich miłoieiwyeb  panów,  aby  to  odemnie  w.  w.  jako  od 
lyezliwego  sławy  i  dłttgi^  pamięci  w.  w.  wanqcxilł6 
przyjęto  t>yło;  qma  auntm  et  argentwn  non  nmt  miUf 
cuod  Mtto,  hoe  Dobis  do,  A  przy  tem  i  sam  siebie  UA 


iakom  sdawna  iwykł,  jako  on  Eachines ,  Wbtj  gdy  So- 
intesowi  d^scTP^owie  upominki  dawali^  powiednu:  U 
nie  nuun  ci  co  in8zeg;o  dać,  aleć  dawam  sam  siebie. 
Jako  to  Sokrates  wdzięcznie  od  niego  przyjął,  a  prawie 
go  sobie  jako  za  syna  wziął,  to  tam  o  tern  historya 
łwiadezy.  Pr^rtem  dąj  Panie  Boże  w.  w.  długie  a  szczc- 
Uiwe  przy  dobrem  zdrowia  panowanie. 

Data  z  Eossowa  dzień  świętego  Jana  Chrzciciela. 
Bokn  1567. 


Życzliwy  iście  na  wszem 
riniebnik  w.  w. 


PROEMIUM. 

TO  JE8T  KRÓTKI  WYWÓD  CO  TY  KSIĘGI 
W  SOBIE  ZAMYKAJĄ- 


Stany  ooi  filozofuwie  Łacni  pogańscy,  nie  wied»|e 
nic  ani  o  Bogn,  ani  o  woli  boie),  ani  o  zakonie  jego^ 
tylko  Słf  tak  pnyrodEonemi  cnotami  Bprawsjąc,  kto  czy- 
tał ich  sprawy  mote  się  iicie  podziwowaó,  pomyńliwsCT 
Bobie  co  to  byli  sa  ludzie,  a  jako  cnotliwych,  pobołnyw 
a  poczciwych  obyczajów  i  ntywdi  i  w  nich  się  zadio- 
wywali.  Ale  ii  świat  jako  jest  odmienny  i  z  dziwnemi 
aprawami  swemi,  to  jui  jawnie  s  prawie  na  oko  wt> 
dzimy,  ie  za  odmiennością  czasów  jego  i  dziwni^s^ 
Indzie  nastawają,  i  dziwnie  się  mięszajii  t  obycząjiu 
swemi.  A  mali  się  prawda  rzec,  za  łaską  boią,  acz  i 
prawa  paliBkie  i  prawa  wedle  biega  świata  togo  ria- 
flznie  postanowione,  a  znaczoie  objaśnione  mamy,  prsed- 
się  co  dalfil  to  w  gorsze  a  w  zawikłaAsze  się  sprawy  i 
ndawamy,  i  bezpiecznie  ich  używamy,  a  trudno  się  jut  tf 
koła  leda  jako  zahamować  mają.  A  to  nam  wszystko 
rozumki  oasze  nowo  wymyślne,  omylne  postawki,  py- 
cha a  słówka  przekesowane  czynią.  Czego  nie  tak  przod- 
kowie naszy  otywui,  co  sie  i  «  starego  pisma  ien  nka- 
z^je^  ił  po  prosta  mówili,  ale  statecznie  przy  tern  oo  lA 


poeseiwema  staDowi  ludeśało,  i  stali,  i  moeno  tego  nły- 
walL   A  it  majwy  narodowie  jf^ki  swemi  sprawy, 
eDOtgr,  i  poeieiwe  ol^caąje  dla  pohamowania  swowol- 
nego  pnyrodienia  ludzkiego  i  pisali  i  na  piśmiech  po« 
tODikom  swym  lostawiali,  jednochmy  my  Polacy  w  swym 
jfiyka  prawie  sadnemali,  a  mało  pisma  mamy,  któreby 
nas  włdy  tet  esasem  pohamować  mogło,  jakobychmy 
włdv  w  rostropnq  słossności  spraw,  iwyougów.  i  po- 
irtgpków  swych  pociciwie  niywaó  moglL  Bo  jakó  insi^ 
aarodowie  o  nas  o  Polakoch  pissą,  iż  tmdno  ma  byd 
któiy  naród  tak  i  przyrodienia  do  każdego  obacienia 
tak  przykłonny  jako  jest  naród  nasz  polski,  na  którą- 
kolwiek stronę  staranie  a  ćwiczenie  swe  będzie  obrócić 
diciid.  A  gdyż  o  to  nic  nie  dbają  oi  które  Pan  Bóg  i 
naukami  (zdobić  i  ubłogosławić  raczył,  aby  pisaniem 
swem  albo  rozważnem  upominaniem  swem  ludzi  prze- 
strzegali z  ich  powinności,  tedy  wżdy  niech  kamienie 
woła.  Tedy  mi  się  z  tą)  przyczyny  zdało  acz  prostakowi 
a  nieuczonemu,  przypatrąjąc  się  sprawam  i  obyczajom 
ludzkim,  nasłnchawąjąc  się  też  częstokroć  co  poczciwi 
między  sobą  gadią  a  przy  czem  też  słusznie  przesta- 
wają^  a  co  słusznie  pochwalono  i  pogauiono  być  może, 
aby  się  też  wżdy  co  o  teui  napisało^  jakoby  też  wżdy 
poczciwy  Polak,  gdyż  to  każdy  słusznie  zeznać  musi  iż 
jeat  z  przyrodzenia  cnotliwy,  swe  sprawy  a  swe  poczci- 
we postępki  stanowić^  i  ku  jakiemuby  je  końcowi  roz- 
waleniem rozumu  przywodzić  miał,  i  jako  jest  powinien 
w  nich  się  i  zachować  i  stanowić,  aby  umiał.  A  tak  to 
małe  napisanie  które  się  zamyka  w  tych  to  księgach,  o 
poezciwem  zachowaniu,  o  cnotliwem  stanowieniu  żywota 
człowieka  poczciwego,  podawam  ci  przed  oczy  twoje  mój 
miły  szlachetny  Polaku,  acz  prostym  szyrmem^  ale  dali  Bóg 
łyczliwym  od  prostego  napisane.  Ale  gdyż  cię  Pan  Bóg 
obdarzyć  raczył  z  przyrodzenia   rostropnem  baczeniem, 
tak  jako  to  i  inni  narodowie  zeznawają,  tak  rozumiem 
że  sobie  ostatka  z  swego  uważonego  rozmysłu  dt)lożyó 
będziesz  umiał,  i  sławę,  i  myśl  spokojną,  i  żywot  po- 
czciwy, i  Panu  Bogu  wdzięczną  ofiarę,  jakożeń  się  o  to 
starać  powinien,  okazać  i  uczynić  będziesz  umiał.   Co 
inaczej  być  nic  może,  jedno  iż  musisz  temu  s.. owolnemu 


osiowi  a  temu  tępemu  ciaiu  swemn  njąć  obroka,  a  dof 
dawać  ma  ostróg,  j  przypatrować  uia  często  muasztuk^ 
aby  ewowolnie  nie  bajało.  A  tak  ^y  będziesz  ty  księgi 
czedł,  tedy  wiedz  ii  a^  na  trzy  CKę6ci  rozdiielooe,  Piut* 
wszą  czę^ć  jest  od  nrodzenia  człowieka  jakie  są  prs^ 
padki  jego,  i  jakie  ma  być  ćwiczenie  i  wychowanie  }9fjĄ 
aft  do  lat  śrzedoicb  jego.  Droga  czę^ć  jest  od  irzedaifll 
lat  jego  jaka  ma  być  Bprawa  około  niego,  i  jakie  mwj^ 
być  postępki  jego  i  stanowienie  poczciwego  iywota  jeM 
Tnecia  część  jest  gdy  jni  przyjdzie  do  wieku  ostwM 
cznifljszego  a  do  poczciwyeh  a  sędziwych  lat  swoidl 
jako  też  tam  jnł  ma  w  rozmyftinym  żywocie  swoim  t 
w  poczciwej  powinności  swojej  a  w  bojajni  boiei|  ttfl 
uowić  one  wdzięczne,  spokojne,  a  ezedziwe  czasy  swoM 
a  jako  się  nie  ma  lękać  ani  przypadków  żadnych  tim 
świata,  ani  szedziwości  swej,  ani  onego  ostate^^zniąjaKen 
stracha,  który  nas  jnł  ma  doprowadzić  do  inszego  MĘ 
lestwA  a  do  inszych  rozkoszy  nitli  są  świata  tego.  Ot 
tak  rozumiem  ii  cztąc  powoli,  lepiej  to  będziesz  nmiał 
roEWaiyć,  niiit  Jakoó  tn  jest  krótko  wywiediioDo.  fału 


HA  HERB  KORAB. 


Ody  Pao  Bóg  się  był  na  świat  tak  rozgniewał  Brodse, 

Gdyż  awowolnie  ży wące  zawżdy  nędza  głodzę. 
Zatopić  gi  wodami  straszliwemi  raczyła 

A  jako  zwykł  wiernych  swych  przedsię  nie  przebaczyŁ 
Upatrzywszy  Noego  w  jego  stateczności, 

Platrz  jaką  drogę  znalazł  uwieść  go  srogości. 
Kazał  mn  archę  sprawić,  nowina  to  była, 

Którejby  sroga  woda  nigdy  nie  topiła. 
Ten  bezpiecznie  w  tej  łodzi  i  z  rodem  swym  pływał, 

I  tam  się  był  przypławił  gdzie  pierwej  nie  bywał. 
Ladzie  potem  rozumni  z  onej  przykład  br£li. 

Budowali  korabie  co  tei  w  nich  jdywali. 
Lecz  ii  się  mienią  czasy  i  praezwiska  rzeczy, 

Takie  to  słowo  korab  jui  na  małej  piec^r. 
Potem  ludzie  rycerscy  co  sławy  szukali, 

Na  tych  fdawnych  korabioch  po  światu  pływali. 
Krainy  upatrując  sławnie  posiadali, 

A  rozlicznych  dzielności  swoich  uiywali. 
Takie  im  tei  Korabie  za  herby  dawano, 

Wktóiych  cnotę  za  dzielność  w  zacnych  sprawach  znano. 
Ai  i  do  naszej  Polski  ten  Korab  przypłynął, 

Który  był  wszędy  zacny  i  tu  nieile  slynąŁ 
Bo  ile  Korabczyków  tych  w  Polsce  widamy. 

Mało  ich  próinujących  marnie  pewnie  znamy. 
Bo  pływają  w  swych  cnotach  zacności  szukając, 

A  co  sławie  przystoi,  to  na  pieczy  mając. 
Abychmy  w  tym  przykładu  nie  mieli  inszego. 

Jedno  ten  szlachetny  dom  narodu  Łaskiego. 
Jako  ten  Korab  zacny  z  tego  domu  płynie, 

A  nigdy  się  na  stronę  ni  w  czem  nie  uchynie, 
A  daj  Boie  by  długo  w  Polsce  u  nas  piywal, 

I  sławy  swej  zaczętej  tak  z  dawna  używał. 


Do  kiiąg  drugich  ^Żywota  dłowieka  pocaciwego/ 


śi^iilGK  SfiSH  A.lii 
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OŁBBTCHTOWI  £  ŁAiBfA,  f AHU  Nil  KTBłMAWTO.  fj^ 

BTTWIANIBOB9  woavoMńi  muamni-ate.  ffuKMir 

SWSMU  ZAirtoT  Ł^KAlHEinr.  '      ( 

Ił  w  tych  ksifgioh  jett  i^rpiMm  tNg«ld  widŁ^de^ 
wieka  stanu  pooEciwego,  to  jest,  młodoM  i  wyohowanfe 
jegO;    potem    śrzedni  wiek^  sprawy  także  i    postępki 
jego ,  a  potem  starość  zaziębła  ^   także  też   jako   czło- 
wiek uczciwy  ma   się   w  nim  zachować,  a  pobożnie  a 
poczciwie  czasów  swych  aż  do  zawołania  swego  używać. 
A  gdy  przyszło   do   tego  śrzedniego   wieku,  niechoiało 
mi  się  tego  zaniechać,  aby  eh  tu  wielmożności  twej  wspo- 
mionąć  nie  miał,  widząc  że  prawie  teraz  na  tym  czasie 
stoisz,  a  zwłaszcza   w  ty   czasy  zamieszane ^    które  się 
mało  nie  po   wszem   świecie  i  w  naszej    też  Polsce  po- 
części  pojawiają,  a  blisko  tego  iż  już  Pan  zacz}'na  ony 
obietnice  pojawiać,  które  ma  okazać  przed  świętem  przy- 
ściem  swojem.  Azaź  już  nic  powstsdbrat  na  jjrata?  Azaż 
się   nie    mieszają    królestwa?    Azaż   nie  jest  uciśniona 
sprawiedliwość?   Azaż  nie  rostą  blużnierstwa  przeciwko 
Panu  i  przeciwko  Chystusowi  jego?    Azaż  która  rzplta 
na  świecie    w  stateczności  swej  została,  aby  się  zamie- 
szać nie  miała?  Azaż  już  nie  jest  krwią  niewinną  okro- 
pion   wszystek  świat?    A  niewicm   czego  już    inszego 
czekamy,  jedno  onej  trąby,  kiedy  się  nam  każą  porwać 
a  zabicżeć  drogę  przychodzącemu  Panu  swemu.  A  iż  to 
znam,  nie  z  pochlebstwa,  bo  mi  tego  nic  potrzeba,  ale 
i  z  własnego   rozważenia,  i  z  powieści   ludzkich,   iż  w. 


■'f^.y^ 


m 

tvv9  Pm  <B4g  nie  ledą  diury  .a  upominki  obdai^yi  m* 
Qqrl.  Bo  i  daleko  bywasa^  i  daleko  fuitayasy  i  to  wszyst- 
ko widuz  i  rozmnieszy  co  lycenki  a  poczciwy  człowiek 
widaieó  a  rozomieć  ma,  i  co  chrześciaiuaikiema  a  cnotU- 
fnpn  człowiekowi  widzieó  i  rozumieć  należy,  Przetom 
cif  ta  wBpomioni^y  aby  rozwaijrwszy  wiek  9wój,  na 
kttrym  cif  Pa^  3óg  teraz  prawię  na  wszystko  i  zdro- 
ipj^y  i  moeą^  i  roi^no^m,  i  dzielnością  ozdobić,  raczył, 
^ni^  priepatrował  rzeczy  pragrs^,  boć  joż  ty  co  prze- 
wSm^  mwo  się  nam  w  co  przychodzić  mogą,  fylko  abycłi- 
9gr  %  nich  uczciwe  przykłady  brali,  a  co  było  de 
a^ohmy  aie  tego  napotem  przestrzegali ,  a  przestpega^c 
popmwowau.  Ale  ił  już  idą  podcy rżane  wi^i  jakie-, 
ta  właśnie  czasowi  teraz  w,  twojąj  przystoi,  abyś  i  stan 
fwijfj  pocMiwy  tak  uważać  i  misurkować  rsucz^ł,  i  rzpltąj 
tak  zawikłanej ,  a  snąć  ku  gniewowi  pańskiemu  nakło- 
nionej, tak  zabiegać  rac^ł,  jakoby  aię  z  ciebie  uka- 
zał on  mąż,  co  o  nim  Dawtd  powiadał,  który  jako  drze- 
wo cedrowe  kwitnie  w  domu  pańskim ,  a  )ża4|iemu  wi- 
chrowi |Uf  4f(  CQO:  ipotylko  wywrócić,  ale  i  na  stronę 
zakołysać.  A  tu  dopiero  okażesz  i  ozdobisz  ono  słowo 
Łaski,  które  z  dawna  nigdy  nie  próżnowało,  jedno  za- 
włdv  służyło  w  wielkiej  poczciwości  i  sobie  a  sławie 
iwq  i  rzpltąj.  Bo  acz  cztąc  ten  wtóry  wiek  człowieka 
pocadwego,  mało  się  o  tem  w.  w.  nauczyć  możesz,  I)osię 
ta  malige  tMbo  figunye  człowiek  uczciwy  żywota  pomier- 
nego,  spokojnego,  i  każda  przystojność  jego.  Ale  że 
pn^dioazimy  na  takie  czasy  i  na  takie  wielu,  że  ta- 
kiego stanu  cdowiek  tylko  sobie  dobry  a  pożyteczny 
19^  mole,  ale  zawiUanym  czasom  mało,  snąć  nam 
bediie  po  chwili  więcej  potrzeba  ludzi  rycerskich  a  ni- 
f  Bamadynów,  acz  to  pako  Pan  Bóg  raczy  wszyscy 
na  małcg  pieczy  mamy,  jeszcze  się  cieszymy  omylnym 
pokqjem  doczesnym  naszym,  acz  już  i  w  tym  pokoju 
bano  jakoś  z  drugich  leci  wdna,  a  płatniejszy  u  nas 
mać  wykrętacz  z  wicłu'owatą  główką,  niżli  rycerski 
cdowidL  z  buła?^  A  wszakoż  nie  długo  czekać,  iż  sami 
na  rię  narzekać  musimy,  żeclimy  zapomnieli  onego  wier- 
•nka  00  Mędrzee^ówi :  Iż  to  szczęśliwa  rzplta,  co  czasu 
pokoju  rozmyśla  się  na  niepokój,  a  boi  si^  trwoi^^  \)^) 


jni  wszędy  a  wszędy  oblany  są  krwią  grsniotf^ 
jedno  nam  Polakom  jako  prostakom  Pan  folgowat 
A  wszakoi  jat  są  znaki,  iż  jni,  Jako  prorok  pisz 
ciąga  na  nas  lnkn  swego  i  strzałę  nalołył,  a  p 
ugodzić  umie,  gdzie  jedno  będzie  raczył.  A  preeb 
w.  w.  zaniechać  niecbciał  w  tym  Przednim  wieka, 
nie  zaniecbawał  powołania  swego,  gdyż  cię  Pai 
et  ad  forum  et  ad  corutn  powołać  raczy!,  to  jest, 
rady  i  do  zwady,  abyś  temu  swemu  wiekowi  < 
upływać  dać  nie  raczył,  gdyż  widzisz  czasy  pn 
ieć  o  płatne  idą,  abyś  się  wtdy  z  daleka  starał,  ca 
i  Pan  Bóg  nad  temi  czasy,  i  nad  tym  wiekiem  był 
szon,  i  sława  ona  starożytna  domu  i  przezwiska  i 
sławna  została,  i  rzpita  nasza  widy  też  z  tego  jak 
miątkę  a  pociechę  brała.  Co  w  tobie  racz  ntwiert 
ozdobić  Bćg  Ojciec,  Syn  i  Duch  ńw.,  Bogna  wiek 
gostawiony.  Amen.  Dan  z  Tyńca  etc. 


ałnga  lAcie  tjaSmy. 


JAŚNIE  WIEŁMOŻKEMU  PANU 

PIMU  8PTTK0WI  JOBDANOWIy  PANU  NA  MELSZTTNIBy  KA- 

80TKLANOWI  KBAKOWSKIHBCny  8TABOŚGIB  PBZSMTSKIEMD, 

KAMIONACKDBBfU  etC.  PANU  A  DOBRODZIKrOWI  SOBDB 

ZAWŻDY  ŁASKAWEMU. 


Odprawiwszy  wiek  młodości  i  średnich  czasów  edo- 
wieka  poczciwego,  a  przyszedłszy  kn  trzeeiemii  wie- 
kowi ksiąg  ^ch,  który  w  sobie  zamyka  czasy^  sprawr 
i  powinności  poczciwego  cdo wieka,  joł  w  statecznych 
leciech  postanowionego,  i  jako  swe  lata  a  onę  poczci- 
wą szedziwośó  sw%  wedle  sławy  a  poczciwości  swojcg 
i  wedle  powinności  chrześciańskiej  swojej  stanowić  a 
lacbowaćDy  miał,  nie  zdało  mi  sic^  abych  ta  w.  w. 
wspomionąć  nie  nuał,  pana  a  dobrodzieja  swego.  A  acześ 
w.  w.  jeszcze  laty  a  czasy  do  takiego  wiekn  nie  przy- 
sze^  ale  dary  bożemi  które  Pan  z  łaski  swcjj  w  oso- 
bie i  w  stanie  w.  w.  jaśnie  okazować  raczy,  tedyś  w. 
w,  snaó  ze  wszystkiemi  stany  jnż  widLów  doskonałych 
nietylko  porównał,  ale  snąć  daleko  przerówni^  A  tm- 
dno  mi  kto  w  tem  pochlebstwo  przyczyść  ma,  bo  nie- 
lylko  ja,  ale  snąć  i  wsaystka  korona  ta  sławna  to 
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w.  w.  przyczyta,  i  słusznie  prayczytać  mołe.  A  nawic- 
cej  dla  l«go  Błusznie  mi  się  tn  stan  w.  w.  przytocn^ 
zdało,  widząc  ty  zawiklane  czasy  nasze,  w  jakiem  nie- 
dbalstwie a  prawie  na  małej  pieczy  zostały,  co  jawnie  i 
oczy  widzą,  i  a  kaidego  człowieka  poczciwego  a  rozwał- 
DCf^o  już  pełne  ucho  tego  dżwiękn.  Gilyi  prawa  nasze  a 
^'  wolności  nasze  są  z  dawnych  czasów  tak  ustanowione,  ii 
rozliczni  stanowię  imi  szafnją,  i  je  stanowią,  i  ich  strót- 
mi  są,  acz  pana  swego  przyrodzonego  (właśnie  tak 
mogę  rzec)  mamy  tak  dobrego,  tak  sławnego,  a  i 
WBzyscy  to  znamy,  ił  kn  wszema  dobremn  państwa 
swego  bacznego,  pilnego  i  przychylnego.  Ale  mali  si; 
prawda  rzec,  jasny  gniew  pański,  a  róino^ć  a  niezgo- 
0  da  stanów  koronnych,  zakopała  a  zamieszała  nam  drogę, 
iż  nie  możemy  przyjść  kn  żadnej  porządnej  a  postano-  I 
wionej  sprawie  naszej  jni  od  czasów  niemałych.  A  it  | 
z  przeźrzenia  a  miłosierdzia  swego  Pan  Bóg  raczył 
W;  W.  W  tej  ^wnej  koronie  pierwszego  między  stany 
Awieckiomi  posadzić  i  postanowić,  i  Lakierni  da^  obda- 
rzać, które  aię  sa  wszystko  dobre  i  poczciwe  stawnfy 
koronie  tej  i  jej  rzeczypospolitej  przygodzić  mogą,  — 
przeto  mi  się  też  tu  w.  w.  zaniechać  nie  chciało,  aby 
w,  w.  owszem  ta,fdawa  więcej  mszała.  która  się  jni 
głośno  o  w.  ^.  ^śniosła,  abyś  tem  ocnotniej  kopa!  a 
robił  w  tej  Trino^óy  boż^,  aby  oni  wieprzowie  dzicy, 
których  i  w  dOidowycb  oborach  snąć  dosyć  mamy, 
i  około  naszyci)  granic  p^o  icb  wszędy  ryje  widy 
mogli  l^ć  jakokolwiek  pohamowani.  Domowi  z  sław- 
nych a  zacnych  sprair  i  przyWadów  w.  w.,  a  po- 
stronni z  rostropnej  a  dważonej  rady  a  przestrzeżenia 
w.  w.  Boć  już  zaprawdę  i  haprostezy  się  tego  doczyW 
mógł,  żeć  nam  o  płatne  idzie.  A  to  też  k'temn,  aby  do- 
brych a  sławnych  Indzi  a  wiernych  miłośników  rzeczy- 
pospolitej sława  i  napotem  potomstwu  naszemn  w  ns^ 
kołatała,  aby  się  im  też  tego  zachciewało,  gdy  o  ten 
czytat!  będi^  takiejłe  sławy  jakiej  ich  przodkowie  byH, 
cnotami '  stremi  a  powaźnemi  a  nczciwem!  sprawaota 
sweml  ofliąlgn^ć  a  posyskafrać.  A  pitytein  wiernie  łe^ 
iście"*.'  W.'*y«C,  aby  w  dobt-em  żdrowift  w.    w.  d^ 
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t^  daw>  im  dalei  tern  więoąj  pnymnaftało,  kn  czci 
Pum  Boga  a  kn  ratwie  i  ku  pociesze  dawnej  koronie 
tq,  alij  i  inni  s  tego  sobie  dobry  przykład  brali. 
Datom  1  MyUimie  trzydziestego  dma  września  rokn 
1667. 


W,  W. 


Życzliwy  z  dawna  słnga, 
a  prawie  domowy  w.  w. 
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NA  HERB  TRZY  TRĄBY. 


Trąba  acz  jeat  instnuneot  od  ludzi  zmyślony, 

Ale  na  wiele  przyczyn  potrzebny  sprawiony. 
Trąbą  ładzi  hetmani  bndzą  ku  dziebiośei, 

Trąba  w  każdą  potrzebę  dodawa  chciwońci, 
I  Jozae  Jerycha  kiedy  dobywać  miał, 

Z  rozkazania  pańskiej  głodno  trąbić  kazał, 
Tak,  2e  eic  same  mury  przed  strachem  padały, 

A  sawidy  w  wielkiej  sławie  ty  trąby  byw^. 
HyAliwcy  gidy  ewe  pany  na  mydlistwo  łudzą, 

Temi  je  teł  trąbami  i  z  wieczora  budzą, 
lie  moszą  czt^no  spać  a  czas;  rozmyślać, 

A  co  z  nimi  przypaść  ma,  pilno  sobie  kryślać. 
Trątią  wilka  pasterze  straszą  więc  od  stada, 

Na  wiele  rzeczy  trąba  przygodzi  się  rada. 
Lndziom  zacnym  w  Gzynnościach  co  zawtdy  bywali, 

Tedy  ty  trąby  za  herb  królowie  dawali, 
Aby  stawnie  trąbili  w  rzeczach  znamienitych, 

Tak  w  swoich,  jako  i  też  w  sprawach  pospolitych. 
Co  rfychamy  i  w  Polsce  iż  ty  tr^by  hnczą, 

A  zawżdy  gdzie  przystoi  kn  cnym  sprawam  tuczą, 
Byohmy  z  temi  Trąbami  nie  mieli  innego, 

J«doo  Spytka  Jordaua  pana  krakowskiego. 


Tąj  się  lVąby  głos  nieńe  na  strony  roilioiney 

Podawąjąc  od  siebie  ony  głosy  śliczne. 
Tdk  w  sprawach  pospolitycliy  takiei  wobyczajoch, 

Że  to  trąba  jest  zacna,  snąć  i  w  inszych  kngodi. 
By  k'temn  bębennicy  poliscy  przybrali, 

Potrzebnąby  mnzykę  nam  na  wszem  dawali. 
Boć  iśde  po  ty  czasy  tych  trębaczów  trzeba, 

CSoby  ick  głos  po  ziemi  latał  i  do  niebą^ 
By  się  mmry  padi^  nporów  wszetecznych, 

A  wilcy  też  nie  mieu  tak  swobodek  wiecznych;' 
Którzy  by  o  gromnicach  barzo  stady  chodzą, 

A  t^  nędzną  owczarnią  pańską  srodze  głodzą. 
Trzeba  trębić  na  zachód,  na  wschód,  napoładnie, 

A  z  tydi  trzech  Trąb  trzy  głosy  na  wszem  idą  cndnie. 
Acz  i  doma  tych  głosów  barzoby  nam  trzeba; 

Kiedy  by  nam  czwartego  jako  dostać  z  nieba, 
Kaidejbychmy  nadobnie  piosnki  dośpiewali, 

Które  się  kozim  wrzasKiem  barzo  pomieszali. 
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KRÓTKIE  RZECZY 

POTRZEBHTCH  Z  STHOffY  WOŁIOŚCI 

A  SWOBÓD  POLSKICH  ZEBRAME, 

nXBL  TSaO  KTÓBT  WBZEOO  DOBBEOO 

ŻYCZY  OJCZYŹNIE  SWOJEJ, 

llcsyaiMe  nkm  1587,  12  Pebnurii. 


Eht  hitr  ezigutu ,  sed  in  hoc  non  pauca  videbif 
Grata    tuae    menti   guae  bont   Uctor  trunt. 


Wydanie 


JOZEFA  TUBOWnOBeO, 


KRAKÓW. 

NAKl»iU>BM    WYDAWNICTWA  BIBUOTBKI   POLSKOUL 

1850. 
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DO  BZAOUinCASZA. 


Ke  ssaeą} ,  nie  urągaj  ,  ze  zwycsąjn  swego, 
At  się  pierwej  doczytasz  co  tu  jest  dobrego. 

^  takowy  postępek  nie  pomału  szkodzi. 

Ladzie  od  potytecznych  czasem  prac  odwodzi. 

^K  ja  wdałem  się  już  w  tę  pracę  śmiele. 
Niech  sama  drogę  sobie  do  czytania  ściele. 

^  tjr  ktobyś  takim  był  żebyś  chciał  szacować, 

Pierwcy  się  sam  chciej  w  sobie  dobrze  obrachować^ 

''^li  możesz  (a  słusznie)  tę  konać  roł)otęy 
I  jeśli  się  ozdobić  możesz  prze  tę  cnotę. 

takowym  sposobem  okażesz  po  sobie. 

Że  sobie  nic  nie  życzysz  ku  swojej  ozdobie. 

o  sobie  uważasz  tak  drogie  łdenoty, 
Których  summę  zwierają  książeczki  oto  ty. 
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ndlKA  DO  ŁASKAWEGO  OZnEUmLA. 

PRZEMOWA. 


Poniewak  s  dawąyeh  ciaaów  (Csytelnikn  miły)  ten 
^ikodliwy  wnói  w  sercach  i  nmyślech  Indikich  uunaiUy 
ie  wsieLude  postępki  i  prmce  ludzkie,  by  tei  s  mdep- 
«^  nmysła  i  serca  pochodsąoey  swykly  siacnnek  ję- 
^yamj  odnonć^  nie  bez  przyczyny  ty  uowa  wprzód  ode- 
mnie  są  połołonci  ie  tę  swą  do  dębie  łaskawego  Cqrtelnika 
erynie  przemowę^  Bo  pomniąo  na  ony  dowa:  Parte  ex  amni 
asmo  oeo^  pewienem,  te  się  tacy  znajdą,  którzy  nie  będą 
t^  w  BofaM  chcieli  zathimić  wrzodu,  zwłaszcza  d,  któ- 
rsy  ołNTzydziwszy  to  sobie,  co  przedtem  u  przodków  na- 
szydi  za  rzecz  widką  a  waftną  było,  do  tego  się  umy- 
słem i  radami  swemi  zwykli  przychylać,  aby  to  wszystko 
lekko  powaiywszy  i  wyniszczywszy,  ostrośó  rozumu 
swego  okazali.  O  których  (którzybykolwiek  tacy  b^li) 
mewiem  ieby  się  tak  słusznie  rzec  nie  mog^o ,  ie  opiw- 
s^  się  doczesnem  a  na  czas  króduczlu  duiąoem  szcze- 
icmm,  affektn  powinnego  ojcowskiego  (który  jednak 
w  niemych  zwierzętach  moc  swą  okaząje)  przeciwko 
potomstwu  swemu  zapominają,  a  małoćby  się  o  drugich 
podolmo  tęgo  (pewno  z  łdoicią  nie  z  urąganiem)  rzeo 
nie  mogło,  ie  i  tego  samego  ii  na  świat  za  wolą  boią 
tą  z  uczciwydi  rodziców  podani  szlachdcmi,  gdyi  ta- 
kowe mowy  z  ust  niektóiycn  wychodzą :  Juidby  to  siła^ 


iebym  i  o  potomstnie  Bwem  miał  myślić,  niech  teł  otoĄ 
o  Bobie  myAIi.    Takowe  tedy  Indzi  ja  na  atronę  puAoiw*  i 
8zy,  a  nmyBł  8w6j  Pana   Boga   pod  świętą  opiekę  od- 
dawszy, aby  sam  był  (któiy  widzi  jakim    eic  sposoben 
i  nmysłem  co  od  kogo   dzieje)  obroAc^  mym  i  t^  ma- 
Inczkiej  praco  mej ,  do  ciebie  łaskawy  CzytelDikn  tę  rzeoB  J 
swą  obracam ,  przyczynę  podania  się  do  tej  prace  krótoo  m 
przekładając.  I 

Jeśli  których,  t«dy  tcrażniejszycli  któreńmy  swą  zasic-  1 
gli  pamięcią  czasów,  często  ladzie  zwykli  mieć  w  nściech 
swyoh  t*  8ł9w«  WohoM,  W«l«k*«,  ffola«Cć,  i  lUtt4^l 
przypatrzyć  mógł,  trzy  sposoby  tego  wapominania  widz^ 

Pierwszy  sposób  od  tycb  lldzi  widzę,  którzy  tylko 
to  DBiebie  dobrą  chęcią  i  sercem  uwalają,  jako  to  jest 
rzecs  droga  a  z  tadnemi  klejnoty  nie  porównaca,  co 
i  oni  pogani  nie  wiedząc  zkąd  to  pochodzi  (a  to  jest 
te  od  samego  Boga),  zwyLIi  byli  ten  skarb  nad  wszyst- 
ki  złota  i  klojnoty  nadroiseym  skarbem  nazywać. 

Drudzy  są,  ktćrzy  nauczywszy  się  tylko  tego  Błowa> 
nie  nmieją  tego  n  siebie  nwaiać,  bo  przywlaezecajqo 
sobie  tylko  ten  tytnł  żem  wolny  szlachcic,  spraw»iń* 
i  postępki  Hwemi  oszpecają  to  nazwisko,  a  zatea 
i  dobre  nrodzenie  swe  szlacheckie,  nie  oglądając  się  o* 
Pana  Boga,  na  prawo  i  też  na  to,  ciwm  ma  być  &k\9- 
biana  ta  wolność  szlachecka.  Ci  tedy  mieliby  się  słs- 
stnie  począć  w  tern,  jakowych  spraw  i  postępków  po- 
nich  potrzebuje  ta  to  wolność,  biorąc  to  przedsię,  M 
ich  sprawy  są  obrzydło  przed  majestatem  bożym,  któty  ' 
oczynkćw  ełych  nie  Inbi,  i  też  ohydą  przed  Indiiw 
uczciwymi,  którzy  dobrze  się  w  tem  czują,  co  jest  aa^ 
powinność  wolnego  a  uczciwego  człeka ,  zaczem  ten  ^Iko 
zysk  takowi  mają,  że  do  złej  przychodzą  sławy,  od' 
której  nigdy  wolnymi  być  nie  mogą,  jako  o  tem  pi^ 
knie  Muzoniiis  filozof  powiedział:  Jeśli  co  ozdobnego 
za  swą  pnicą  ncisynisz,  onać  praca  natychmiast  gisie^ 
ale  dobry  uczynek  zawsze  w  sławie  trwa.  A  jeśli  teC 
czego  się  sprośnego  i  obrzydłego  za  rozkoszą  dopuMet, 
rozkosz  ci  prędko  przeminie,  ale  niezbożny  złośliwy  uczy- 
nek nie  prssemija ,  ale  ustawicznie  trwa.  Słneznieby  tedy 
Mkowe  Uidisl  tlikowe  ałowa  (jeiliby  się  więeej  t 


iM^^fikuMt-  to  yMumm  laji  i  ftotfMiki  ito  w  nad" 
uwi  ^feft  MriMie  lyok  nhl]r>  sto  Mof|e  MOie  Im  »• 
ilMlMitt  ityn  BlMPifMi  Bwołin  tq|  wolMAei|  ktńni  tylko 
tadiioii  taoUtwjm  tpokojnyin  rinlyó  ihttiBie  iM^  gijt 
rio  Im  taBM  oebwl  jMt  dum  aby  n  tem  welao  ludikni 

as  mMo  do  wyj^dnienia  tego  WMygtikiego^  eo  tif  koiM 
%  i  podolMk 
iMbd  opotab  it^poniiUDim  joitod  biikdtydi,  ktfr- 
nQf  ehote  A^  tym  pitypodob«6  i  kUtych  wobioM  jest 
iMWfe  w  obnydfeB&ili  y  ^S^ąp  ją  tern  w  wiftną  diyde 
pitjf<lieM,  fliemałi  itąd  wogę  do  w^onuu  ew^ 
ifey  ti:^  iiMyąi  gdy  baeai  ludiie  lekkomyMne,  mało 
alko  tgoła  tdo  n  mMn  prawo  i  wolnoM  swą  uwai^a- 
eOi  i  dla  tem  więtBiego  kontempta  i  ohydy  aa  AoSur 
^eoA  fah  aprawami)  a  prawie  dla  akfBowania  i  ut^ĘBr 
nk  i  tet  antoioBeBia  miłej  wolftoio!,  a  wy  kii  mówii: 
AsM  pan  wotaiy  salaobdo,  anok  wolooM  szlaohecka. 
EMro  takowych  lodri  postępki,  ckoi  lą  (Nsei  rię  rie 
i  godtae  strofowania  y  m^ą  Jednak  obraic  od  tyohie^ 
kMney  degada^ąo  swemu  wyniesienia  (dostawszy  tytoła 
włelmoftBoAdy  nąjednawsiy  daiatkom  mało  jesicie  nie 
ajderai  asaloajnydi  będącym,  starostw  i  inszych  onędów, 
jwft  1  irie  dostojeństw)  radtiby  tem  w  więtsse  aBiewaie- 
ide  i  w  ohyd)  przywiedli  ten  dar  botyi  słn^cy  wszem 
poeaetwjm,  skromnym  a  pobotnym  iMsiom ,  forytojąe 
takie  albo  je  pod  swą  obroną  saezycąc,  którzy  udawszy 
się  na  swawolności  pod  preteztem  wolnofei,  odgrażają 
onodiwe  ladzie  pospolitego  dobra  przestrzegające ,  a  dm- 
day  strofigąc  młododó  cnotliwą,  któraby  rada  we  wszem 
powinnoAć  swą  z  cnoty  wrodzonej  oddała  matce  swej 
taeozypospolitej ,  nkaząjąc,  ieś  ty  młody  panie  do  ta- 
kowych rzeczy,  nie  mając  tego  przed  oczyma,  żeó  też 
był  Daniel  młody,  a  widy  ony  starce  złodliwe  w  ich 
złości  p^tkonał.  A  przyczyna  forytowania  takowych  lu- 
dzi nie  insza  jest,  jednj  aby  tym  sposobem  rzeczy  we- 
dle zdania  i  upodobania  swego,  do  czego  je  ich  zły 
nmyrt  i  przedsięwzięcie  pociąga,  prowadzić  mogli,  nie 
mając  na  przekazie  tych,  któiym  takowe  prawa  i  swobody 
smakują,  a  w  całości  je  potomstwu  swemu  zachować  chcą. 
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Aby  lif  tedy  ludsie  niesaraiMii  od  tak  drogieh 
darów  boskich  odwodzić  nie  dali,^  a  w  swoidi  wolno- 
śdach  i  prawieoh  pocinó  sif  mogli,  i  poinairaó  ^yreA- 
skie  głosy  chcieli,  opuści W8«y  na  ten  cias  dawne  o  wol- 
noiciMh  i  prawach  jiisnia  i  sentencye,  omyśliłem  me 
zg^owyswąi,  ide  s  pism  cnego  narodn  polskiego  kilka 
rzeczy  włotyć^  w  których  się  miła  wolnoAć  opisine ,  słn- 
łąca  narodowi  polskiemu,  za  ozem  dostana,  i  jako  wiel- 
ka i  zacna  jest  Napomini^ąo  przytem  wszech  i  kaldego 
z  osobna,  aby  wiQoq  sobie  uwałal  to,  co  w  sobie  la- 
myka  pociechę  wieczną  poczciwemu  {Mtomst^nm,  i  wiel- 
kie bezpieczeństwo,  nił  doczesne  swoje  ozdoby,  mizerne 
piywaty,  krótkie  bogactwa,  bo  ty  wszyslki  rzeczy  z  cza- 
sem, a  00  wiftsza  z  wieUuem  zatrwofteniem  wolnoiMil 
potomstwa  naszego  ginąć  muszą. 

Pewienem  tedy  tego  jest  o  twojem  baczeniu  łaskawy 
Czytelniku,  ie  tę  moję  (acz  podłą)  pracą  łaskawie  przy- 
jąć ł>9dzie8z  raczył,  którą  ja  pod  twą  obronę  podaję,  więc€|) 
patrząc  na  umyu  mój  i  eh^i  z  dobrego  serca  pochodzą- 
cą i  na  kontenta  tego  skryptu,  niibyi  się  miał  do  mnie, 
z  podłego  mego  tMiczenia  obracać,  gdyż  żaden  z  ludzi 
więcej  sobie  przyczynić  nie  może,  jako  wzrosta  tak  da- 
leko mniej  dowcipu,  nad  to,  ile  mu  z  góiy  bywa  użyczono. 
A  zatem  niechaj  cię  Pan  Bóg  łaską  swoją  szczyci  po 
wszytki  czasy  twoje,  abyś  żyć  mógł  jako  w  błogo- 
sławieństwie jego  iwiętem,  tak  też  w  tej  wolności  w  któ- 
regoś się  urodził,  mając  ją  nabytą  od  sławnych  przod- 
ków twoich. 


AMEN. 


o  WIEŁKO60I 

A  ZACNOŚCI  WOLNOŚCI  I  SWOBÓD  POLSKICH 
•  KACYK  •lYWATBŁiW  K«M!«NYCI. 


Podawam  wpnód  kaidema  do  pilneg^o  awaiania 
pnemowę  -godną  pochwidy  aczonego  męta  StaniBława 
Oneehowskiego  9  to  tylko  s  niej  wyjąwsiy  (gdyi  sama 
w  sobie  jest  obdłnina)  jakim  sposobem  wolność  nasię 
nad  insie  państwa  pneUada^  okasigąc  ją  być  naprzed- 
nifljną  oidobą  nad  osdoby  wssytki  od  przodków  na- 
iqreh  nam  lostawione.    A  ta  tak  się  poczyna. 

Aeskolwiek  wiele  wam  jest  rycerstwu  polskiemu 
od  pnodków  waszych  nabyfych  i  zostawionych  ozdób, 
wsukie  tadna  więtsza  i  waszcg  sławy  godniejsza  nie 
anąjdsie  się,  jako  są  prawa  wasze,  nietylko  wielką 
sprawiedliwością  od  nich  ustawione,  ale  też  osobliwym 
dowcipem  i  wolności  wasząj  światłością  oświecone.  Która 
laka  jest,  ie  iaden  naród  ani  rodzaj  nigdy  więtsz^ 
wolncMŚei  nie  był,  nad  tę,  w  którąj  wy  jesteście.  Która 
wsaystka  ponieważ  się  w  prawiech  zamyka,  żadnej  innej 
neciy  niemasz,  któraby  wam  wdzięczniejsza  ku  słu- 
dianiu  i  ku  zrozumieniu  godniąjsza  zdać  się  mogła, 
jako  ehdeć  słuchać  o  tych  prawach  któremiście  wszyst- 
ki  postronne  narody  daleko  i  szeroko  przeszli.  Ma- 
jąc inne  narody,  czem  się  nad  was  wynosić  mo- 
gą,  lM>ćby    kto    wejrzał   na    mury    obronne,    boćby 
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też  miasta  widziiU,  boóby  tet  dochody  szacował,  alfa 
potytki  z  ról  nwai&ł.  Cói  bowiem  (aby  inate  prowii 
oye  opuścił)  nad  ziemię  niemiecką  w  miasta  mcoIi 
szego  jest?  Có£  uad  francaiiką  ziemię  w  dochody  atit 
Bzego?  Co  nad  węgierski)  w  złoto  bogatszego?  Cół  a 
ostatek  nad  włoską  ziemię  w  łyznodć  ról  i  rozmaito 
po2ytk6w  plodniejszego  jest  iobfitszego?  Bywamy  tw 
zwyciężeni  ról  bujnoicią,  złota  wielkim  dostatkiem,  d 
chodów  po'^ytkflmi,  i  miast  obronnych  wielkością  od  i 
szych  Darodów.  Ale  woIdoćż  aama,  nanytsze  dobro  ' 
wszystkiih  dóbr,  własna  rodzaju  i  imienia  waszego  jo 
Która  taka  jest  i  tak  wielka,  te  inszych  narodów  yn 
DOŚĆ  z  waszą  zrównana,  zdałaby  się  wam  niewo 
nieznośną.  Której  to  wolno6ct  ałodko^ią  i  pódl 
wieniem  uiele  prowincyj  uwiedzionych,  nie  lak  pn 
wi>jnę  jako  przez  sławę  wolności  waszej  do  państwa  i 
waszego  przyłączyło. 

Z  te)  krótkiej  przemowy  obaczyó  każdy  mo2«,  i 
acz  inszo  paA»,twa  przechodzą  nas  w  zacności  i  oofa 
dodze  miast,  przechodzą  w  dostatku  złota,  srebra,  tl 
te  żyzności  ról  i  innych  dochodów,  jednak  do  takowyi 
ozdób  nie  dostawa  im  czegoś  więtszego  i  zacni^sieg 
co  z  niemi  żadnym  sposobem  zrównano  być  nie-  m(S 
Miałby  ?ię  tedy  każdy  obywatel  koronny,  z  poczciw^f 
rodziców  urodzony,  w  tem  powinnie  poczuć,  aby  tJ 
świętobliwej  ozdoby  nie  otrącał,  ałe  ją  tem  więcąj  p 
mnażał.  Bo  jeśliby  ta  ozdoba  naprzedniejsza  upaffi 
rzecz  pewna,  że  insze  ozdoby  jakiebykolwiek  były,  i 
ozdobami,  ale  cieniami  ich  zwancby  być  mnsiały. 

Ukazuję  k'temii  także  du  pilnego  uważania  k 
żdemn  clicąccma  aię  poczuwać  w  wolności  a  swobodl 
swej,  przemowę  godnego  a  cnej  pamięci  męża  pal 
Jana  Herborta  kasztelana  sanockiego,  którą  uczynił  4 
króla  jego  m.  Augnsta  przed  statutem  polskim,  prx 
się  7,  łacińskiego  na  polskie  przełożonyia.  Z  ktt^rej  ak 
znje  flię,  jakowa  chęć  w  tym  zacnym  człeltn  była  J 
pomnożenia  wolnoiici.  Znaczna  i  przestroga  abyśmy  j 
umieli  szanować,  i  w  niej  się  nie  na  czaA  rozkooh 
wać,  ale  jako  rzecz  zacną  i  wielką  do  rozkoehan 
swego   wziąwszy,  starać  się   o  dochowanie  jej    potoi 
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iMM^  mmtmL  A  BiMk  Irutiegii  ia  two  łiilł  nie  eo  im* 
Mgą  iftćf  My  ikma  fnqriHodą:  Qiiotf  tOi  nom.  «!« 
Mi  M  yiMrti.  IHe  wiMi  abj  kto  t  dotoyeh  ładu  tak 
hkkoHyttttjno  i  stśtepioiiyiii  byl,  któryby  mdiiiąj  ale 
■iał  0ię  koeha6  w  twobMiie  nit  w  niewoli ,  któiy]^ 
ide^  nułniijj  widriił  oehłody  Mi  ntrapiema,  któiyby  nie 
nOaks  toUe  łyeiył  doitatkn  nit  ubóstwa.  Jeftlite  to^ 
olowiek  aam  tobie  wszystkiego  wedle  mylli  źycsy, 
onena  w  nim  tak  jadowite  i  nielndskie  serce  1^  mn^ 
aby  potomalwa  swemu,  braei  swej,  krwi  swej  tegoft 
^ysąyft  nie  miał? 

Bo6  i  aiłoM  blilniego  od  Pana  Boga  nassego  tok- 
to  na  nas  wydąga,  abyfany  się  im  takimi  we 
wi^tkiem  stawifi,  jakiemibyśmy  tek  katdego  s  Indsi 
IMPieeiwko  sobie  znać  cheieli. 

Ta  tedy  przemowa  wyłej  wspomniona  to  w  sobie  ma. 

Wielką  sacnośó  i  pożytek  nam  obywatelom  króle- 
stwa polskiego,  prsywileje  i  prawa  polskie  obficie  nad 
famę  narody  pnynosią.  Albowiem  gdy  się  na  wszytki 
strony  iwiaU  kto  obejrzy,  nzna  to,  ie  korona  polsksi 
za  łaską  boią  eoś  więcej  ma,  z  czego  się  nad  inne  na- 
rody ehrześoiańskie  i  pogańskie  weseli  i  wynosi.  Bo 
acz  igrzysz  te  niemiecka  ziemia  miasty  i  handlami  roz- 
małtomiy  firancazka  wielkiemi  dochody,  włoska  urodza- 
jów ziemie  i  innych  potytków  obfitoioią,  węgierska 
złota,  srebra  dosta&iem,  i  inne  takte  królestwa  chrze- 
ieiaiiMLie  innemi  pożytki  nas  mogą  przechodzić.  Ale 
Polska  ma  to  w  sobie,  coby  te  narody  pomienione  rady 
z  wielkiem  pożądaniem  tem  wszysttuem,  f  nakoniec  krwią 
swą  kupiły.  A  cóż  to  takiego?  Wolnoftć  i  swoboda, 
która  jest  wszystkich  dóbr  nawytsze  dobro,  która  tak 
wielka  i  zacna  w  Polsce  jest,  te  też  innych  narodów 
swobody  z  nią  porównane,  nic  innego  nie  są,  jedno 
niewola  nieznośna.  Albowiem  acz  tam  są  więtsze  do- 
sta&i,  ale  imi  ten  czyje  są  nie  władnie.  A  co  więcej, 
i  osobą  swą  tam,  gdy  pan  zwierzchni  każe,  stanąć  mn- 
dsz,  i  tak  być  M|dzon  jako  się  jemu  podoba,  tak  ileć 
dać  rozkatą,  dać  musisz,  a  kiedyć  rozkatą  i  bez  po- 
tneby,  ohceszli  kłopota  njAć,  na  koń  wsiadaj.  W  Pd- 
soe  r&tnym  obyczajem  wszystkie  są  rozdzielone  spra- 


w;,  abya  w,  tycii  przed  kn^lem  j^o  miło,  w  dragio^ 
pned  starostą,  w  oiektórjeli  przed  anfduiki  i  BQdiwa4| 
ziemakiemi  stawał.  I  nadto  gdy  do  zDrienchDiejizecMI 
prawa  odwołasz  się,  sprawiedUnosci  swej  poprawin  no^ 
2e9Z.  Żadnego  k'tema  podatka  i  wojecse^o  rasBeniam 
krom  Zwolenia  ataniiw  wszech,  obawiali  się  nie  moi«a«d 
Nad  to  wszystko  majętoodci  sw^  i  poddanydi  swyaU 
tak  pntespieczoie  niywasz,  jaka  kiedy  narodów  fnM 
tyeb  lad^i  królowie  rycerstwa  swego  i  icli  majftnois 
używają.  A  ii  jednem  słowem  nie  szerząc  si^  zarakiif|| 
to  jest  być  szlachcicem  polskim,  co  jest  w  iODyeti  aitkl 
iniacti  być  zwierzchnym  panem.  A  zasię  inaych  ńea} 
szlachcicem  nic  inszego  nie  jest,  jedno  jako  poddaoyoM 
szlachcica  polskiego.  Tać  jest  wolnodó  i  swoboda  poM 
ska,  którą  my  za  łaską  miłego  Boga  a  za  prawy  naij 
szemi  mamy,  których  przodkowie  uaszy  nie  zlotem  an^ 
ianemi  postępki,  ale  dzielao^cią  i  krwią  swą,  o  pany  !>< 
u  ojczyzoę  ręką  swą  czyniąc,  dostąpili.  O  czem  daty<J 
loido  nie  wszystkich  przywilejów  świadectwo  wydają, 
które  nigdzie)  indziej  jedno  na  polu  w  wojsce  bywały 
■ia.  wyliczanieoi  wielkich  ^.aslug  przodków  naszydi  da- 
wane, do  któryeh  to  praw  i  swobód  aaone  paAitwa  i- 
księstwa-  zawsze  się  garn^  i  podziAdzień  gamą. 

I  I  tqj  przemowy  obanyć  kaidy  moie,  jakl^  jait-. 
zaoBoM  •wol>oda  polska,  i  jakim  się  sposobem  do  ni^j- 
pr^yuło,  ohotei  i  o  tern  dziwne  rozmowy  ladikie  1%^ 
ałe  podobniej  w  t^j  miene  wiarę  dać  praywilejom,  im. 
się  na  takowe  rimoru  spmzezać.  Słoszni^by  tedy  kar 
ł^,  estyąo  nę  poeseiwyin  potomkiem  pnodków  awjik, 
umi  mieć  w  wielkiem  nwaSknin  to,  czego  przodek  jegft 
krwią  swą  dostał;  bo  jeUi  więo  od  oiektóiyoh  dobii^M 
synów  (aoiet  się  i  tego  jol  m^o  w  Polsce  ni^du^ 
dobra,  mąjętnoAoi  ataraaiem  tgoowskiem  nabyte,  me  byt 
wąją  rozpraszane,  ale  w  oale  zachowane,  —  o  jako  dalekA' 
rzaez  jest  poiyteczni^sza  i  wainiąjsza,  to  zachowaA* 
cj  samo  pnez  się  zacnego  jest,  oo  kałdego  w  oani 
maj^tnotei  beipieoznym  i  spokojnym  aczynić  moie,  boi 
w  niewoli  nie  r^ąc  dobra,  mąjętnońoi,  ale  i  sam  tg' 
wot  BDuoany  być  oie  moła,  jako  tego  już  po  niema- 
łyoli  ozęAeiach  lodzi  a  sąsiad  naazyeh  eipeiyeneya  aft- 
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iB^yiiu  KUn^i  'by  ^  do  wwjA  pwnrMyoh  wolnoM 
liMMM  Moi^,  MłMa  ide  l9ioV  pnad  ieh  oM^ma  nie 
li^kdragMBo  i  miłego,  pneoohj  takową  Hrobodf  atnoM 
aiłilL  I  tend  jetieie  pnykład  daj^:  JołK  wi{c  wnWia 
w  łodikoh  iqMlezywoM  Mijriiienia  sikody  w  stMrfn, 
w  ł|ee,  albo  jakiego  despektaiku  Bamsiadowi  od  Mm- 
riaiA^  lEtAra  riMay  madnie  mogą  być  nagrodione,  i 
jtUumm  od  drogiego  są  naletąee,  —  «>  jako  to  wifiscj 
tie^ui  kałdego  obehoduć  do  ladri  tyeh|  któny  neei 
ttk  iirffltą  a  wsiem  riaftąeą  jbeei  p^tuhmi,  a  która  da- 
leko pnewyftua  wiiytki  bogactwa,  bo  bei  tego  klenotn 
pMmiego  Wdiytki  dobra  poilednicysie  niiaes  prawie  są. 
1  gdiie<>y  takowy  dar  pa&aki  nie  lakroo^l^  próftnoby 
kałdy  i  nas  tó  xa  swe  własne  poecytać  muł,  co  l>y6 
swogm  mianige,  jako  się  to  w  inssyeh  państwach  (co 
■if  1  tef  przemowy  nkatige)  diicje  x  wielkim  bólem  i  ła- 
lem,  a  pewnie  i  %  serdecinem  oj^aniem  oby  watełów  icb. 

Jednak  ift  w  Indiiaeh  od  poetątkn  iwiata  po 
wiąytkl  wieki  będąęych,  sawsce  okaiowi^  się  i  oUI- 
towala  iloM  i  pnewrotaośćy  i  wzgarda  wsscgo  dobra 
od  Bon  danegOi  czego  przyldady  objaśniać  nie  trzeba, 
toł  (meste^)  w  naszym  sławnym  naiodsie  polskim 
to  złe  tem  sif  wifoej  korzmii,  czego  nawiętszą  jest  przy- 
ei^ttą  niebojatt  Boga,  i  złe  ostrzeganie  praw  i  wol- 
noiei  aaszydi*  Zaczem  jot  i  do  tego  przysrio,  te  nie- 
raasz  takowego  nosynkn  l)ezlx>ftnego,  któryby  nie  miid 
olmmy  i  ołmiowiska  od  drogich,  i  podpoiy  do  katmia 
łych  to  swotiód  naszych.  Co  acz  się  tei  pierwąj  nieco 
okasowało  w  narodzie  naszym,  ale  daleko  dzisiejsze 
cziMy  więtszą  skazę  mąfą.  Bo  scz  tet  przodki  nasze 
prywaty  do  zaniedbania  i  zniewałania  wolności  przy- 
wodzBy,  jednak  aperio  Martę  tak  się  do  tego  jako  cią- 
gów diisi^szych  nie  podawali.  Naprzeciwko  któiym  wzbo- 
dzał  tet  Pan  Bóg  lodzi  cnotliwe,  te  się  im  na  plac  sta- 
wiali, przestrzegając,  sby  panowie  za  tem  ad  ab$ołutwn 
dćwnmmm  nie  przychodzili.  Co  się  obaczyć  mość  między  in- 
szymi z  przy  wilcgo  Eazmierzowego  i  Alexandrowego,  gdzie 
im  r.  p.  rękę  zawierała,  aby  abioMe  panować  nie  mogli. 

Podawam  ta  tedy  ku  owaienia  postępek  Witołda 
kstążęcia  litewskiego  z  senatorem  sławnej  pamię^si  w  cno- 
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Ucb,  Zbigaiewem  biakupeiD  krakawakim,  kUry  aąfui 
się  w  tern  dobrse  co  był  olesyiaid  sw^  powiaiea,  iu$« 
dal  się  ani  oporaioki,  aoi  tavtą,  »oi  groiti^  do  teg« - 
przywieść,  co  widział  być  pneoiwaego  prawom  i  pny^(| 
wiltyoio,  i  X  sikodą  królestwa  t«go. 
A  u  sprawa  tak  się  w  sobie  ma. 
^yezyl  sobie  król  WładyaUw  jechać  do  Litwy  W< 
wezwaniem  jeg»  aa  łów  przez  Witolda  '),  ale  podqi?< 
rzue  było  rycerstwu,  któny  z  królem  aa  tea  czas  .|ft-i 
chali  byli,  Witoldowa  wezwanie,  i  tak  nagła  odmiao^ 
ie  )iit  wszystka  myil  swą  byl  opuścił  o  królestwie,  at 
bowiem  znali  dobrze  jego  dowcip,  znali  wielkie  my^ly 
a  do  aieti  przyłączony  npór ,  spodziewali  się  ;tB  jak%, 
zdradę  czynił,  ale  ziA  nie  wątpili  w  tem  le  za  ti^tat*, 
ńcią  królewską  mógł  być  aapokojony  umysł  jego  i  te^ 
7.H  mowami.  Przetoi  posłani  byli  z  królem  jako  insit» 
rycerstwo,  tak  też  Zbysck  biskup,  którego  mądroić  am 
łatwifl  opisana,  ani  szczerość  uwiedziona,  ani  stałośó 
zwątlona  od  Witolda  być  luogfa,  na  którego  się  krłjl 
Władysław  obadał,  aby  nia  aad  zdanie  jego  mą  «n- 
alŁ  Wiadiiił  o  tom  w^yitkiem  Witold,  praetoi  gif 
kiAla  i  inne  wwytki,  ktAny  a  oub  byli,  od  saiiiyoh  gt*- 
nio  łitowskioli  UŃkawia  i  tuynifl  pńj^mowa^  umen 
tylko  Zb7«ka  Mtti«dbawał.  Ody  da  Wilna  pnyjoaułif 
przynaglał  Witold  prośltą  kiAłowi,  abj  mn  knUtwakin 
»onoia  nie  nlnaŁ  Kra  ibnninŁ  ai«  ma,  ie 


tog9  nie  godiAo  pozwoli^  giy  PolMy  )ue  dioieli,  i  dln 
togo  Zbyak*  joma  do  Litwy  jadąoana  dali  i  przytąe^U 
w  tomśnytMM^  aby  nie  nad  adania  jego    nie  o^ni^ 


i  i  jakimkolwiek  sposotMÓn  imiękozyń  aby 
_  .  Po^  Witold  do  Zbyskft  t^  ktdnyt^  go  inieDieią 
jego  pnnili,  i  wielkiemi  ebieblioami  npewniti,  aby  aaiK 
jeden  oiat  jego  nie  był  pneuwn^.  A  jeńliby  eif  nie 
dali  I  twego  sdani*  riu«y^  aby  jednak  o  ozyBłymufi 
W  t(^owq  jakokolwiek  ńdałł,  i  smyilió  w  ImHkipi 
OMsie  koronaeyą  dopoAoił,  a  wsiawszy  koteoe,  ie  nn- 
tytdinuaat  miał  to  a  uebie  dołyd.  A  jeUiby  był  nporay 
a  tego  nie  poawolił,  ie  go  miel  mieć  la  niepnyjaQiell^ 

')  To  dl  ddd»  raka  1490. 
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mkuni  staiBÓ  mą  ab j  byk  c  bUimitm 
_  jak»  PSoIr  l^iaw  łgd  nndtMi  snMa^f. 
iipiruTOtt  t0Bi  Zbyiak  uiał  o^wiediiei  Wł- 
ttiiBwi,  to.  go  ott  ronmia  tajA  godqnn,  kfAlemkiijj 
iMfjśdi  i  kiiidel  uwiitiiq  godnoM,.  ale  pnad  pny- 
wUimi,  iK^]riiii0qflni  i  pnynwą  tego  doilMić  nie  moie. 
A  piMto  nosił  ma,  abj  i«eatał  tego  i^f/o^  ee  jemi 
wmtiMŚi,  jako  on  roitmie^  ale  arom^  i  nieaławo  wie- 
kai>t%  y^BJeJA  odało,  i  sa  eaem  aif  Foboe  i  lAtm% 
apajak  pn^bliłał;  ieby  aif  tek  na  teoi  nie  mjlfi,  fta 
jena  eeaan  i  Enyiacy  nie  dla  oma  jeffo  na  to  radlili, 
ale  akj  dwoj  apq)oiqr  Ind,  kt6nr  apojeny  hjWif  im 
^iąfgaję  nak^aaouf  i  oddalonj  od  aiebie,  domowemi  i 
womkgtraneau  wojnami  igoła  iniaicqrli  i  igładtilL  A  it 
OMon  ten  mą  poapolieie  chelpS^  ie  koU  w  poirodek 
dim.paAw  wnaeily  dla  którei  aif  oni  ai  do  sobopól- 
nago.  a^ka  spraeeaań  mieli.  Do  tego  napominał  go, 
abgr  Witold  odottił  od  siebie  nierozninną  i  nieweiesną 
^halwoM  doatcgeAatwa,  albowiem  to  niepnystało  latom 
i  wą/bdki  jego^  aby  stanee  bliaki  do  ieici%  nie  mm- 
ją^  tadpogo  potometwa  któremuby  królestwo  sostawił, 
tak  cMwie,  bądź  [rioasnie,  b%di  nieałaemie,  do  tego 
mjU  awą  Bkłanial,  a  it  go  ani  prośbami  uniekozyó, 
a«i;4a^  odwieidi  ani  ghiibami  nstrauyd  móg^  aby 
iądn,  jego  w  tem  ale  miał  byi  pnaeiwny. 

Ze  tei  w  wifUaej  wadie  jest  n  niego  wiara  i 
enola  i  miłośó  kn  ojoiyznie,  niftli  jMiorohylnoMy  łaska 
i  waąi  ihi  skarby  Witołdowe,  a  ie  sif  wicdee  dsiwowi^ 
tt  .FMra  Wissa  i  jego  anneeaie  wspomina,  którego  bei 
8W«g^  i  królewskkg  zeMywośoi  wspominaó  nie  mógł,  a 
ii  fS^  tego  nie  straehał,  to  tet  jot  insze  ezasy  są  i 
miiiq  niebeipieesae,  i  mnią)  skatone  tlepą  oheiwotoią 
wiola  o  biskapstwo !  spneoaającyoh  się.  K'tema  iż  jest 
galów  nielylko  saeaoM^  ale  tet  niebespiecanoió  zdro- 
wia watyó  dla  ojczyzny,  która  tak  ważnej  rseezy  jego 
wlano  powierzyła,  na  której  nigdy  się  omylić  nie  miam. 

Z  t^  odpowiedzi  tego  zaenego  człeka  a  pnwego 
aiiotnika  ojczyzny,  niczem  nieprsemotona  stałość  jego 
i  tycfldiwość  inaezy  się,  od  ose^o  jako  po  ześein  jego 
ezasów  pnesdtych,  niektóny  senatorowie  dale^^  byli. 


nie  ja,  ale  ipta  eepeńaUia  teitałvr.  Azał  atc  do  t«go 
Uch  ctasóff  naBsyi^  jat  rsecay  nie  zaciągały,  eiego  tat 
Witołd  pnedtem  iądal  ?  Co  jako  obronę  i  odpAr  miaio, 
Biediaj  w  tej  mierze  Indziom  własne  HDiDEiieoie  i  c»ol% 
świadczy.  Wiadomość  lwięta  Indzlta  jest  lei  o  leai,  • 
poHeritat  redo  j«dicio  będzie  tel  afjdzila,  jako  kło  po- 
niniiodó  6WI}  ojczyźnie  oddawał. 

Podawam  zaiiię    naporoinaoie   te^ż    biskupa    kf«-  < 
Kowakiego  z  arcybiskupem  goieżaieAskim  krńła,  jaka 
o  dóbr  królewskich  rozdanie,  tak  leż  o  insze  występki,  i 
Które  tak  się  w  sobie  ma. 

Z  chełmskiego  potem  powiatn  król  do  Lwowa  ja-    , 
cfaal,  gdzie  gdy  eię   wielka  wielkość  rycerstwa   Kiys-  i 
wiaa  i  Dobrzyniao  zjechała,  proBili  od  krfda  pomocy  1  i 
poratowania   rzeczy  gwuicb,   których  wijoą  z  Kriytaki  j 
natyrali.    Wielkiej  kn  wszystkim  i  zbytniej  Bzczodrobli-  f 
wońci  niył,  niekł^^re    zaraz  pieoi^dzmi  podpomagi^u^  4 
niektórym  też  poRsesyj  swych  dóbr  ndtieluiąe.    A  gdy 
niutylko  tego  czasu  ale  i  przeszłego  niezmiernemi   dary 
■asa  aicbie  i  skarb  swAj  ogtodiił,  a  było  ich  jeszew  nie- 
niało,  któny  toŁ  i  łonami  i  dsiatkiuni  swemi  porato- 
wania potrzebowali,  koMeloe  dobra  poczuł  im  roida- 
wać,  aby  prus  zańę  Mt  poiytkami  mogli  mie6  poia- 
towamo.    Szkodliwy  przyknd  ten  hy6  roznmieli  ksifte. 
A  tak  WtgdMh  arejbiskop  gniotnieAiki  i  Zbyaek  bi- 
■kap,  z  n^nedni^izi  kiM^  do  krtla  aig  poopłetayli, 
chcąe  tak  Bieałamne  Jego  mrj  zahamować.   An^bianp 
pokornie  kr61a  proiil,  ak  damo.    A  Zbyaek  wiftazego 
seraa  a^*iek  i  ttaihiti,  mrowiej  lif  z  królem  obdiodiił, 
prmMmiiuu^    i  pnetde  jego  występki,   i    stnAifąo 
w  nim  to  niMhuziis  cndiyeh  dóbr  rozdanie.    AjeAUt^ 
od  pn^aięwiięeia  odwiedtion  nie  byi,  groził  łe  więt- 
az^  aurowoici    w  strofowaoin  miał  przeciwko   nimn 
aiyń.    A  gdy  się  król  obmawial,  przekładając  potnebę 
i  pobołne  ólitowanie  Indai  ntrapionych,    na  to  powie- 
dzie,  fteby    byb   takiego    młłmlerdzia    nie  potnebAt 
by  on  aam  był  w  wieła  do  t^  nędze  nie  przywiódł, 
albowiem  tem  pospolicie  zatrzęsąją,  zefi  ty  sam  Erzyłaki 
nspokojou  ponuĘfł  i  roidrałnił.    Co  choeiajby  nie  była 
rseez  prawdziwa,  jednak  przedsię  tyi  winien,  iei  spra- 
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mfiwą  mga«  (pneeiw  niewdsiooiiiemm  i  ileiiiii  bmtai) 
Mn  irtwie  mogtm  hy6  odprawiona,  iłm  twem  poUa- 
tmkm  iriAdŁ  Albowiem  o  tobie  mdwią,  iet  eraże  i  po- 
mm  MękMjm  w  Łucka  dodawał,  i  pnynuenaś  im 
dwaknó  nad  ida&ie  wsiystkich  poswolił,  w  którem  oni 
■obie  wjtchnfli.  Tak  natoneiae  Zbysek  mówił,  aoa- 
kolwiek  król  był  nikomn  nic  w  biskapstwie  knkowakiem 
mst^óatomly  jedno  nieco  z  mieehowskiego  klaeztora. 

Z  ląj  oraeyi  jawnie  się  okaząje,  jako  się  dwa  ci 
eenatmowie  o  to  zastawili,  rozamieląc  to  byó  za  szko- 
dliwy przykład  co  się  działo  około  dóbr  kościelnych 
Biaftmkn,  nieehcąc  nikogo  forytowaó  na  to,  czemby 
pmwo,  przynęca  pańska  i  ich,  obrażone  być  miało. 
A  milezeniem  nie  chdeli  się  zasługowaó  zwierzchniemu 
ppum,  rozamiejąc  to  byó  sobie  za  płatniejszą  i  pobożniej- 
ssą  przysłagę  n  Boga,  u  pana  i  n  wszystkiej  r.  p.^ 
pnwtnegąne  wedle  swej  powinności  prawa  pospolitej, 
irilr  byó  autorem  bądź  przyzwalającymi  na  obrazę  na- 
maicgtzą  jego» 

Kłsidę  zatem  kilka  inszych  oracyj  jego,  w  których 
sif  urazy  prawa  pospolitego  także  przestrzegają,  Ubere 
je  ztroftyąc  w  zwierzchnim  pana. 

Któiych  postępków  jego  perpetua  semper  vigebiC 
mmmoria.  A  te  takowe  są. 

Bozamiał  Zbysek,  że  mu  się  nie  godziło  opaścid 
okacyi  napomnienia  króla,  pierwej  niżby  do  postronnymi 
krajów  odjcdiał,  będąc  posłem  na  koncylium  bazylej- 
skie  ')•  A  tak  w  wielkiem  zgromadzenia  to  acz j nil,  w  ty 
słowa  mówiąc:  że  się  nie  zbrania  sobie  poleconego  łe- 
gacji  ciężara  podjąć,  dla  sławy  i  godności  r.  p.  także 
i  królewskiej,  ale  jednak  inaczej  tego  wykonać  nie  mógł, 
ażby  wedle  powinności  swej  króla  w  niektórych  rze- 
czach przed  wyjazdem  swym  napomniała  akaząjąc,  że 
aezkcdwiek  wiele  cnót  godnych  i  przystojnych  dobrcum 
prsełożonema  w  nim  się  pokazowałi,  ale  jednak  tet 
występków  nie  był  próżen,  które  onych  cnót  światłość 
tinmiły^  jakowe  były:  że  za  jegoż  samego  rozkazaniem 
albo  dopuszczeniem   wielom  dobra  odejmowano  oiesiu- 


')  To  się  dsiało  r.  1434. 

Błbl.  Polska.  Krótkie  racrsy  potrxcbn)-rb  s«brani«. 
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Bsniey  albo  niąjakiein  sbytniem  prawem  i  nBahjt  wyeSf- 
gnioneniy  a  ostrem  wykfaidaiuein  prawa;  że  też  nie  nśd] 
aif  krzywdy  tych  którzy  byli  ndinieni  od  możmąjaijdh : 
ie  ladsi  aknywdzonydh  spraw  nie  słachano,  ani  roia% 
daano«  gdy  on  sam  tymczaBem  długo  w  noc  cHogiein 
się  wieczerzami  zabawiał,  a  potem  wielka  ezętć  dnii 
nieużytecznym  snem  mn  8<Aodziła;  że  też  w  drodzi 
barzo  się  przykrzył,  tak  duchownym  jako  i  świeddn 
ludziom  I  tak  rycerstwu  jako  mieszczanom  i  wsianom. 
przeto  iż  dworu  swojego  od  drapiestw,  gwałcenia  i  od 
krzywd  nie  łiamował,  i  dopuszcziu  podwody  nad  prawo  i 
gprawiedliwoió  przylurze  i  ciążaniem  dobytków  wyoiągii: 
że  też  dał  moc  biafym  głowom  bió  monetę,  która  jest 
barzo  lekka,  co  jest  nie  lada  szkoda  r.  p.;  że  też  niektó" 
rych  błędów  nabożeństwa  zatrzymanych  z  dawnego  chwa- 
lenia bogów  fałszywych  albo  ajabłów  przed  wstydem  za- 
milczawa,  acz  o  nich  wie  ^).  O  tych  wszystkich  rzeezart 
mówił  z  nim  naprzód  sam  jeden,  potem  też  kilku  któ- 
rzyby  to  uznawali  przyłączywszy.  Ale  gdy  aż  do  tegc 
czasu  nic  nie  sprawił,  rr  umiał,  iż  toż  mu  było  potrzelM 
uczynić  w  wielkiem  zgr>madzeniu  senatu,  aby  wżd] 
wstyd  ludzi  tego  i:aprawił,  którego  bojażń  boża  w  po 
winności  nie  zatrzymawała.  Go  gdyby  jeszcze  było  nic 
pomogło ,  przykrszego  lekarstwa  używać  miał  do  uzdro 
wienia  jego. 

Wolnoć  mu  było  niemniej  jako  i  drugim  obłndi 
albo  pochlebstwem  starać  się  o  łaskę  jego,  ale  pomnia 
na  powinność  swoje,  i  dla  żadnej  bojażni  ani  łaski,  nie 
chciid  opuścić  powołania  swego,  na  którem  go  Bóg 
król  i  senatorem  i  biskupem  postanowił.  Więcej  sobi( 
ważył  zdrowie  ojczyzny,  niżli  wszytki  inne  rzeczy,  któ 
rych  pospolicie  ludzie  pragną  i  pożądają,  i  za  wielldi 
przeciw  sobie  dobrodziejstwa  królewskie  przedniej sze  i 
siebie  miał  jego  zdrowie,  niżli  pochlebstwem  nabytą  ła 
skę,  która  jednak  niepewna  i  nietrwida  bywa.  Nie  mógi 
się  dłużej  król  wstrzymać,  żeby  mowy  jego  nie  przer 


wali. 


*)  Dzisiejszych  naszych  czasów,  to*  lekkomyślni  ludzie  odprawa 
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Ml,  s  płaeieiik  i  ignytaDiein  mówiąc,  ie  to  nad  miwę 
i  bódne  osynił  Zbysek ,  ktdiy ,  gdy  ws^rsey  inni  sena- 
torawie  %  Bsmym  arcybisknpem  piymasera  i  nądccą  radv 
sOeieliy  on  lylko  sam  jemn  tak  przykro  pnymawiu. 
Tśm  powstawszy  wszystka  rada  zeznała,  ift  toż  było 
J^  zdanie,  ift  teft  mowa  biskupa  krakowskiego  ich  była  '). 
€o  nsfyszawBzy  król  barziej  zapalony  z  rady  się  po- 
rwał, barzo  Zbyskowi  groiąc  Ale  wnet  k'sobie  przy- 
saedniyi  Imrzi^  potem  Zbyska  szanował,  i  onyoh  rzeczy 
kUne  w  nim  strofował,  poprawę  uczynić  chciał. 

Ody  król  był  żądań  o  przysięgę  zwykłą',  otrzymid  tó, 
ie  ta  rzecz  była  odłożona  do  spólnego  z  Litwą  ąjazdu, 
kMty  był  złofcony  na  dzień  trzydziesty  sierpnia  ^.  Otrzy- 
Buił  teft  na  sejmiku,  który  był  w  Korczynie  u  Hidych 
Polaków,  aby  się  po  sześci  groszy  z  łanu  składali,  na- 
potrzeb^  r.  p.  których  pieniędzy  szafarzami  byli  posta- 
nowieni sędomirski  i  krakowski  wojewodowie.  Tam 
Zl^sek  gdy  mu  się  okazya  podała,  barzo  króla  złąjid, 
tak  dla  inszych  występków,  jako  też  dla  krzywdy  Mi- 
diała  syna  książęcia  Zygmunta,  i  dla  nieprzystojną) 
wzgardy  uniżonej  prośby  jego.  Zaczem  wszystko  mu 
nieszozęśliwie  sńo.  A  gdy  go  nie  ruszył  z  jego  przed- 
sięwięcia  i  zdania.  Bogiem  się  odwiadczył,  że  on  w  tem 
wszys&iem  będzie  winien,  co  się  jedno  %łego  stanie 
ludziom  i  państwu  iego. 

Wielkie  się  stało  w  Polsce  zamieszanie  ') ,  i  pospo- 
licie  o  Icrólu  szemrali,  tak  dla  tego  że  Łucko  za  jego 
dopuszczeniem  i  przyzwoleniem  fczemu  ludzie  wiarę  da- 
wali) wzięte  było,  jako  też  i  dla  tego,  że  biskupstwo 
przemyskie  Mikołajowi  Błaskowskiemu,  człowiekowi  ob- 
eemu,  to  jest  Ślęzakowi,  było  dane.  I  były  dla  tych 
neesy  sejmiki,  a  najwięcej  u  Małych  Polaków  a  u  Ru- 
saków. 

Potem  Jan  Oleśnicki  wojewoda  sędomirski  i  Woj- 
ciech Michowski  kasztelan  zawichojski,  którzy  z  strony 


^)  'Sie  lada  podpora  cicgo  senatora,  o  co  dzisia  trudno. 
*)  To  b\^  diiało  za  kriHa  Kazimiersa  około  r.  1450. 
*3  To  de  dsialo  r.  1458. 


30 

Łncka  i  przemyskiego  biskupstwa,  i  dla  napomiiieiiia  «9 
przysięgi  do  króla  wysiani  byli ,  w  drodze  są  wróccmi, 
gdy  kasztelan  krakowski  twierdził,  te  Łucko  z  woU 
i  rozkazania  kriMewskiego  było  wzięte,  aby  odo  posel- 
stwo nie  było  w  wz§:ardzie.  A  tak  ustawiono,  aby  Hall 
Polacy  i  Rnsacy,  Wladymirz  od  Litwy  niedawno  spa* 
lony  naprawili,  i  obroną  opatrzyli,  a  iżby  Łucko  Łtó- 
rjTuby  eposobem  mogli,  pod  moc  awoję  podbili.  Wszakis 
jednak  próżDe  to  postanowienie  było,  dla  przestrzegania 
obrazy  króla,  iż  też  o  ty  rzeczy  więc  nie  barzo  dbi^ 
któremi  eię  nie  Jeden,  ale  wszyscy  równic  opiekają. 
A  rozkazano  podskarbiemn  i  tupuikow) ,  teby  iadnego 
ludu  zbrojnego  choćby  król  kazał,  do  Łucka  nie  hIbI^ 
co  podobno  król  hyl  rozkazał,  będtjc  przyobyloiejszy 
Litwie  niż  Polakom.  To  gdy  królowi  oznajmiono,  tro- 
dze  się  na  Zbyalca  kardynała,  i  na  krakowskiego,  takŁę 
Będomirskiego  wojewody  zgniewi^,  i  za  podaszczcatiem 
niektórjeh  pochlebców  posiał  na  sejm  dn  Wielkich  Po- 
laków, na  nie  się  skarżąc,  jakoby  mu  oni  królestwo 
odejmowali,  i  dochodów  z  Polaki  broDili.  Panów  rad- 
nych tąd^,  aby  do  Sędomirza  do  niego  na  Świątki 
pr^echali,  dla  zemszcsenia  tej  potwarzy  swej  i  selływo- 
Ad.  Pnyjeohali  Jan  włocławski  biskup,  Łukasz  z  64rU 
pozoański,  Mikołi^  Sarl^ns  brzeski,  i  Bogusław  ino«4ft- 
cławski,  wojewodowie,  a  z  mniejszych  Polaków  kilka, 
którzy  byli  mńuiowide  wezwaui.  Przyjeehali  teł  byli 
i  dmazy  niektórzy  niewezwani  mianowicie,  ale  ci  ii 
nf  zdali  być  przychylnymi  Zbyskowi,  na  którego  sif 
był  król  nabarziej  zgniewał,  z  rady  bywali  wyłączani. 
Jednak  przedflię  ki^l  czego  żądał  nie  otrzymi^,  gdyt 
wszystkim  było  wiadomo,  ii  ci  wszyscy  na  które  sif  knU 
,  akarżył,  niesłusznie  i  fałszywie  byli  odniesieni.  Gdy  do 
Krakowa  przyjechał,  przyszli  tet  i  oni  niektórego  dna 
do  rady,  i  pilnie  od  niego  się  dowiadowali,  czemo  po- 
chlebcom UBZU  Bwycb  nakłaniał,  że  je  jako  uiepny3»> 
ciele  winowal  i  obelżył,  opowiadając  że  są  gotowi  wszel- 
kim sposobem  oezyśció  się  z  tego,  coby  na  nie  było 
mówiono,  że  też  o  poprawie  złego  a  siepożytecznego 
rządn  r.  p.  oni  podług  powinności  swej  namowę  i  radę 
czynili  pożyteczną  r.  p.   A  jeńli  się    co  dzieje  inacz^ 


n 

fĄfxtl  dieiały  iż  sam  król  w  tern  winien,  któiy  ani 

Hfidkieh  występków  swyeh  nie  naprawił,  aniidro- 

ifr'- napominaniu  był  posłaszny,  próftnowaniem,  my- 

MB,  biesiadami  ustawicznie  się  bawił,  ani  spraw 

l-4tnpionyoh  rossylzał,   ani  radził  o  zachowania 

Ifir  i  pnespieczeństwa  pospolitego,  tak  od  postronnych 

n^adół,  jako  i  od  zbójców;  że  też  przodków  swych 

|«r  spraw,  konstytocy  j,  i  wolnońd  wbsnych  każdemu 

imi  łaskawie  nadanych,  nietylko  przez   całe  pięć 

rfb  potwierdzał,   ale  jeszcze  naruszał,  z  wielUem 

^aieniem  widu  ludzi ;  że  też  ciężkiemi  a  częstemi 

Mdami  ubogie  mieszczany  i   wsiany  w  nędzę  we- 

,  od  duchownych  ludzi  i  od  mnichów  niezwyczajne 

iM,  albo  stacye  i  żywnońć  koniom  wyciągał;  że  też 

■wso  już  naostatek  obcemu  człowiekowi,  swoje  da- 

^godniejsze  opuszczając,  przemyskie  biskupstwo  na- 

qpL    Litwie  samego  siebie  wszystkiego  oddał,  Po- 

w  zaniedbawszy,  ich  samych  do  pokoju  i  łożnice 

^.  i  do  towarzystwa  przypuszczał,  z  nimi  poważne 

plimne  rzeczy  rozmawiał,  na  ich  pożytek  i  uboga- 

opolski  skarb  i  dochody  niszczył,  im  Łucko  i  Fo- 

I  -odejmując  to  od  prawa  polskiego,  dawa,  i  na  osta- 

•będąc'  im  przychylny,   pomocy  ku  temu  dodawaŁ 

ih  wszystkich  rzeczach  Zbysek,  który  od  wszystkich  m 

iiinówił,  często  go  i  jawnie  i  osobności  napominał, 

ię  jednak   nie  polepszył.    A  tak  napotem  nie  miał 

BĆ  w  radzie  królewskiej,  aby  się  nie  zdał  jego  wy- 

k6w  pochwalać,  jednak  przedsię  miał  się  za  sprawy 

idlów,  klasztorów,  sierót  i  wdów  wzdejuiować,  też 

ibeipiecznodcią  swego  zdrowia.  Ku  temu  krakowski, 

iBirAi  wojewodowie  takież  być  zdanie  swoje  opo-  H 

Meli  i  wszyscy  to  powiedziawszy  z  rady  wyszli,  dru- 

którzy  tam  byli,  milcząc  toż  ich  zdanie  pochwalali. 

Władysław  i  Bolesław  książęta  mazowieckie,  przez 

z  swego  domagali  się  Tykoczyna  i  Goniądza,  które  „ 

U  Litwa  była  pobrała  ^).  Prusowie  przeciw  krzywdom 

nowaniu  Krzyżaków  ciężkiemu  pomocy , królewskiej 


)  To  Bif  (Isioło  r.   1453. 


fc^ali.  Pncciwnym  zaeie  cbycsajeoi  Krzyżacy  prosU^ 
żeby  król  Prnsakom  pomocy  nie  dawał,  pracciwko  przgg 
mierzą.  Dana  iest  odpowiedź  PrnBom  i  Krzyżakom,  M 
król  jako  cbrzeeciańaki  pan,  niesnasek  umużyć  nie  choM 
Jedliby  go  za  jednacza  albo  sędziego  mieć  chdeli,  » 
tego  nie  będzie.  Macurom  Burowie  i  z  przegróikand|| 
król  bez  dobienin  się  rady  odpowiedział,  dla  (^^''M 
harzo  był  slukan  oU  Zbyska  kardynała,  iż  to  nie  or^ji 
Btoi  królowi,  przykremi  słowy  albo  nezynkieiii  na  '^^^Mj 
Rię  pusz«zać,  bo  let  mi^zy  jtcKolami  ki-ól  żądła  om 
ma,  a  i2  tei  mazowieckie  książęta  poczciwie  oie  •tcł^B 
wie  przyjąó  miał,  które  były  towarzyszami  i  krewnej 
Polakom  i  królowi  eamemn  bliakiemi.  i 

Madto ,  iż  t&t  sprawa  ta  wszyatkę  Polskę  obcbodjH 
i  jej  się  tknie,  a  tak  nic  będzie  tego  cbciala  dopaMK 
aby  towarzyszom  ewym,  a  nawet  i  sobie  taka  krzynd 
miała  się  dziad.  Pochwalili  Zbyskowę  mowę  drndsy  i^ 
natorowie  i  dziękowali  mu.  A  lak  sliromniti  się  puteu 
król  przeciwko  posłom  zachoi^ał.  Potem  tu*,  o  przysia* 
dze  i  potwierdzeniu  praw  ioszycb  królów  z  nim  Zbyad( 
jawnie  od  wHzystkicłi  mówił.  Upomniał  też  króla  z  strony: 
wzgardy  i  bnty  litewskiej,  że  od  niego  wezwani  na  »^i 
przyjechać  nie  chcieli,  i  państwo  sobie  jego  lekee  wat% 
i  wszystko  podłtig  upodobania  swego  czynią.  Upomniał  g|( 
też  z  strony  rozmaitych  rzeczy,  któremi  od  nich  często  byl 
Dagrawan,  a  zasię  cbęć  Polaków,  posluBzeAstwn ,  i  t^t 
prawie  zbytnią  cierpliwość  przekładał,  żądając  aby  ty# 
radszej  niż  onym  chętliwszym  i  łaskawszym  się  ki^la* 
pokasował,  ci  bowiem  z  chęcią  radzi  na  słowo  jegfr 
będą  posłuszni,  ani  choćby  się  im  szczęście  odmienił«| 
żadnej  odmiany  chęci  swej  przeciwko  toiiio  nie  pokal% 
oni  co  wiedzie-  jacy  będą  w  odmienoodci  8zczęńej% 
którzy  w  iurlunnem  a  statecznem  sKczęściu  tak  się  ni* 
życzliwymi  pokazali. 

Na  ten  kazt^  wiele  innyeb,  wiele  rzeczy  mówiła 
Slnehat  tego  król  nie  barze  wesoły,  spuściwszy  gtow^ 
i  często  serdecznie  wzdychając. 

Z  Parcowa  do  Piotrkowa  na  inszy  sejm  na  dziei 
narodzenia  święta,  świętego  Jana  Chrzciciela  naznaczoiqr 


i^ł  *).  Tkm  okalana  była  od  an^bisknpa  pieeięoią 
■ipiewttowanii  królowd»  obielideai  prosaono  króla,  Bby 
lB|  obisiakj  dosyó  uoąynił.  Wnąwszy  Bobie  król  diień 
aa  roamytieiiie,  odpowiediiał ,  łe  mu  nie  wolno  było 
pnedwną  priysiegę  daó  pierwaiei  przysiędze  Litwie 
aau^  I  jednak  pozwalał  dać,  ale  tylko  jako  król  polski, 
nie  jako  kaiąię  litewskie.  Chytra  zdafai  się  (jakoż  za- 
piBwdę  byłaj)  ta  przysięga.  A  tak  usiłowało  rycerstwo 
wespół  z  Z>ną  matką  królewską,  aby  tej  ehy treści  król 
lameehał  y  a  zleciwszy  komukolwiek  księstwo  litewskicL 
r.  p.  polską  sam  przez  się  pihiiej  sprawował,  Litwę  od 
swego  towan^stwa  oddalił,  czterech  przedniejszych  se- 
natorów polskich ,  jawnie  naznaczonych,  zawsze  do  rady 
swq  wzywf^y  za  ich  zdaniem  wszystko  czynił  i  stano- 
wili a  eoby  się  pad  ich  zdanie  działo,  albo  skazano 
l^ło,  aby  to  żadnej  wagi  nie  miało  ^).  Stacye,  także 
podwody  aby  skromniej  i  wedle  starego  zwyczaju  wy- 
eiągaó  dopuszczał.  JeśUby  tego  .nie  uczynił,  już  dłużej 
nie  mieli  oczekawać,  żeby  sami  o  sobie  i  o  swej  rzeczy- 
pospołitej  inaczej  radzić  nie  umieli,  a  do  słów  uczynki 
przydali  ^.  I  obiecawszy  sobie  spoinie  się  obowiązali, 
żadnym  sposobem  nie  opuszczać  ojczystej  r.  p.  Temi 
lady  pizynagląjącemi  proślmmi  i  groźbami  ruszony 
Kazimierz,  przysięgę  jakiej  żądali  dał. 

Na  sejmie  piotrowskim  Prusowie  przez  posły  swe 
prosili  króla  i  senatu,  aby  onych,  które  pod  swą  obrona 
wzi(^y  srogim  Krzyżakom  na  rozmaite  udręczenia  i 
w  arogą  niewolę  nie  podali,  okazując  że  w  Elbląga 
mieli  nowo  qasd,  i  nowym  obowiązkiem  obowiązali  się, 
że  waselakiego  nieszczęścia  wolą  wprzód  skosztować, 
niłliby  mieli  pod  panowanie  Krzyżanów  przjjść.  Za- 
tem ustawiono  jest,  żeby  nie  byli  opuszczani  i  podawani 
Krzyżakom  Prusowie,  jednak  o  sposobie  wojny  kończe- 
nia przeciwko  nim,  do  powiatowych  sejmików  odłożono. 
Rycerstwo  bowiem  polskie,  będąc  obrażone  z  pierwszej 


')  To  iiQ  działo  roku  wyżej  wspomnionego  ^1453). 
*)  W  więtBiej  na  on  csas  powadie  byli  benatorowie. 
')  Nie  miano  na  on  czas  tego  za  erimen. 


espedycyi,  nie  chcialu  rslimkn  dać  pieniężnej,  i  »»• 
potem  walczyć  zbrsułalo  się.  Czego  tek  i  sara  król  oie 
pragaą]  dli  BwowolnoAci  rjceratwa.  Zatem  kr6l  a  knW  , 
Iową  do  l.itwy  wybietal,  a  ztamtąd  wrńeiwajiy  aic  na 
zjazd  Młikicb  Polaków  kolski,  ua  początku  lata  aU^* 
wit  flic.  Ażeby  wyprawa  do  Prus  wedloc  pneniołenift 
czyjej  majętności  była  nainaczoDa  i  ucliwalona  ud  Wici* 
kich  Polaków  domagał  się,  to  jeat,  aby  /o  «ta  pnsyw 
wien  czynsau  rocznego,  jeden  zbrojny  konny  byl  piH 
alaay,  a  mieszczanie  królewuoy  aby  pieaeą  odprawo* 
wali.  Trudoiejazy  byli  na  to  Ma'i  Polacy,  i  pierw<^ 
cbcieli  niejakiej  poprawy  w  królti  i  w  urzędnikaob; 
A  tak  za  oieprzyjacioty  byli  iiiekliSrzy  miani,  xa  kł6- 
rych  powodem  ty  rzeczy  się  działy. 

Z  tych  przywiedzionych  oracyj  uważać  aię  godd^ 
na  jakiej  pieczy  u  przodków  naszyoh  była  najmoiejan 
uraza  praw,  i  innych  dolegloAci.  Dzisiejsze  naase  OEifj 
jeśli  nas  do  cze^a  iałoćniejszego  nie  pędziły,  kaidy 
czuje.  Atoli  Pan  Bóg  propozycyc  ludzkie  wedle  woli 
8wej  i  upodobania  dysponuje.  Z  czego  mogą  i  słusznie 
wziąć  mają  lodzie  przykład,  łeby  sprawom  i  postępkom 
swoim,  woli  miłego  Pana  Boga  i  poprzysiętonym  pra- 
wom przeciwnym,  tak  wiele  nie  dufali,  aby  w  nadziajs 
ich  wszystko  przewieść  mieli.  Boć  Pan  Bóg  z  wysoka 
Da  rozumy  ludzkie  poglądając,  z  nich  się  śmieje  i  ieb 
koncepty  i  zamyślania  w  srotnotę  i  pohańbienie  obraeft. 
śmierci  pana  naszego  wszelakiemi  cnotami  od  Pana 
Boga  obdarzonego,  i  u  wszech  narodów  postronnych 
sławnego,  żałować  się  musi  i  godzi.  A  wszakże  teł  po- 
duwowaó  aię  moŁe  kałdy  dziwnym  sądom  paAskńs.  ■■:■■ 

Godna  teł  jeat  wspomnienia  i  pamięci  nees  M' 
OMgo  oaleka  Bytwi^ski^o,  którą  muł  de  króla  Ktń- 
mierw,  gdzie  liberę  pana  swego  napomin^  z  tego  wsKjnt 
kiego  «o  jedno  baczył  byó  z  nciśnleniem  wolności  a 
«wel>dd  polskieb.  Która  tak  się  w  sobie  ma. 

Sejm  w  Piotrkowie  był,  na  który  krakowskiego 
powiatn  posłowie  zbraniali  się  jechać,  ażby  mieli 
obespieozenie  od  króla  KaKimiena  ').  Albowiem  to  ioh 


hfhi  dM^,  i*  bj4  król  roskmiał  pMstowi  któfj  wi 
iiHMe  siTfńft  miały  i  atektóryeh  panów,  ktArjm  oM, 
ibnriaymrbyA  pogotowiu.  Był  iM)wi6m  pne^tnetofOj  ie 
■iędij  nioii  pneoiwko  niema  były  ownowy.  Była  to 
•nowa  i  niesłychana,  wszakte  aby  się  jakie  wift- 
imifeianie  nic  stało,  poswolono  im  tego.  Naprzed- 
Mfcay  w  tem  poselstwie  byli :  Jan  Rytwiński  starosta 
ifdomirski,  Jan  Tarnowski,  i  Jan  Melsstjn&skt.  A  gdy 
otRymali  piao  i  wolność  mówienia  w  radiie,  Jan  Ry- 
Iwttakiy  eałowiek  wielkiego  serca  i  w  mowie  gotowy, 
sd'  imiyeh  kolegów  swych  i  od  rycerstwa  wssystkiego, 
neea  laką  nczynił  do  króla. 

Z  wielkim  talem  tego  nżywaroy  nazaouiejszy  króla, 
ie  nas  niewinnych,  a  tobie  nprzejmych,  sa  nieprzyj^a- 
flioły  masz,  i  zbrój  neś  wojsko  przeciwko  nam  zgotował. 
Żadnego  niemasi  między  nami,  a  naostatek  między 
wssTStką  wielkością  rycerstwa  polskiego,  któregohyś 
Biai  mieć  w  nienawiści  albo  się  przestrzegać.  Wszyscy 
iif  npnejmie  milnjemy,  i  zawszeńmy  miłowali.  Wszakte 
jednak  tradna  a  eięika  potrzeba  i  wiszący  nad  nami 
spadek  nas  przymnsił,  żeśmy  ten  sejm  na  tobie  w}'pro- 
sili,  nie  w  ten  sposób,  tebyśmy  co  przeciwko  tobie 
wmasali,  ale  abyśmy  zdrowie  nasze,  dziatek  i  potom- 
ków naszych,  także  godność  rzeczypospolitej  naszej 
itnpioniij  wżdy  niekiedy  opatrzyli.  Co  jeślibyś  pytał 
99  to  aa  jde,  i  zkądby  było?  zkądże  je  być  roznmiess, 
jedao  ztąd,  skądeśmy  się  go  bynaroniej  nie  spodziewali, 
i  riBąd  mn  być  namniej  nie  przystało:  od  ciebie  mówię 
i  od  twej  zwierzchności,  której  też  wina  na  cię  spada. 
Twoi  starostowie  nietylko  nie  czynią  sprawiedliwości, 
modlącym  się  o  nię  wdowom  i  sierotom,  ale  przez  wiel- 
ką możność  i  krzywdę,  nas  i  bracią  nasze  cisną,  dobra 
bes  sprawy  biorą,  więzieniem,  zadawaniem  ran  i  zel- 
żywotoią  trapią,  jako  się  niedawno  już  po  złożenia  tego 
sejmn,  Zygmnntowi  Latyczyńskiemn,  Wirzbięcie,  Siem- 
niekiemn  od  Jana  Kuropatwy  starosty  chełmskiego  stało. 
A  ty  rzeczy  iż  osobne  są,  i  do  osobnych  ludzi  przyna- 
leżą, snośniejsze  być  rozumiemy;  ony  daleko  sroższe  i 
przykrzejsze  są,  które  z  nami  Litwa  za  pobłażaniem 
1  podnaiczeniem  twojem  czyni,  zwłaszcza  Łncko  i  onę 


"nszystkę  obfiłą  krainę  odjęfa,  wsi  niektóre  od  parcow- 
skiego  zameczliu  odebrała ,  podolskie  niektóre  zamhi 
osiadła,  o  drugie  się  toż  jeszcze  kos^ą.  Mazowteckioi, 
książętom  towanyszom  Daszym  i  poddanym  twoim,  dw* 
zamki  Ooni^d/.  i  Wągrowiec  wzięła.  To  za  powoden 
tv>uini  czynić  muszą;  nie  czymlifay  teg^t,  alboby  wierf 
nie  bez  Itarauia  czynili,  kiedybyśmy  inszego  króla  miebk 
Ty  ich  zftpamiętatośu  i  śmiftiuać  pobłażaniem  roemsi^ 
iasz,  i  taltcń  ją  jut  podwyższył,  i&  nietylko  towarzj^ 
ski^  wojny  przeciwko  Krzyżakom  nam  pomódz  nie  chóąi 
00  powinui  według  przymierza,  i  dla  oddanja  chęoi  na* 
szej  im  okazanej  z  strony  przywrócenia  Żmudzi,  ala 
się  też  z  twego  panowania  bardzie  wjbijają.  Jednak  to 
ciebie  nie  porusza,  żelłjń  bogactw y  lego  knMestwa 
litewtikicj  ziemie  lak  niewdzięcznej  nie  zduhil.  A  jealibYt 
iMtogi  oboi^  narodu  ■-ilobnH:jiwateBits  «uMii[ 
nwaia^  d^dzieu  togo,  towf.  to  wMlaOBw  dahj^ji* 
ciebie.  Oni  ani  tobie,  ani  ojca  Łwetun  nigdy  lapdnltt 
życzliwymi  nie  byli,  i  gdyście  prawem  naszem  nad 
nimi  panowali,  przeciwko  obiema  rozmaite  rzeczy  wezoty- 
nali.  A  myśmy  jego  podłego  i  nieznajomego  i  łmno 
Aciskło  panującego  do  zacnego  małżeństwa  i  sławnego 
królestwa  dobrowolnie  wezwali,  i  po  wszystkim  iwieoio 
sławnym  uczynili,  Żmudzi  wielką  częAć  Litwy  od  Kny> 
łaków  wziętą  zbrojami  naszemi  i  krwią  odjęliśmy  i 
przywrócili;  brata  twego  Władysława  nietyłkodmy  aa 
polskie  ale  i  na  węgierskie  królestwo  cbęcią  naaaą, 
nakładem  i  majętnościami  naszemi  wsadzili.  A  prze- 
cinko  tobie  jakimidmy  się  pokazali,  tyi  sam  jest  do- 
brym świadkiem.  A  iebym  insze  rzeczy  (^u6cil,  prnskąA- 
niy  wojnę  przez  tak  wiele  łat,  ni  do  tego  czasu  i  zbn>- 
jami  i  majętnoiciaroi  naszemi  i  naszych  k'woli  tobia 
oełiotnie  wytrzymali.  Za  ty  zasługi  tę  łaskę  naoi-  oka- 
n^esz,  Łe  Litwę  łupem  naszym  odziewasz  i  zdobisz, 
tei  to  małe  są  szkody,  ic  i  sam  lekką  monetę 
t  1  f^azywą  skąd  inąd  wnosić  dopaszcx.-isz  ?  Do- 
uz  ai^  rojom  złodziei  i  zbójców  przeciwko  nam  - 
•  Coł^  ły  łacno  jakod  powinien,  za  wytnienien 
.OKTOflaił,  gdybyA  liył  dóbr  i  docbodów  kr6- 
nia  rozpioazyL    Nadto    stacyami 
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liHW  dfftkiMii  DM  i  ladiie  nasie  bftno  nuietyti,  ndii^- 
mmtfth  pner.  moimęjne  nietylko  nf  flie  mieitł  knjnr- 
^fiiib  ani  nskaiftąjąeydi  mq  dJnehaó  cheesz.  Tj  n^ 
My-  i  iiiM6  pnykre  niedussnie  uc  od  ciebie  dziqą  braci 
MMąj,  któiyeheś  sołne  lawidy  s&ał  poaławne  i  iy- 
ałi^m.  A  tak  eie  praei  imui  burzo  pro8x%  tibji  to  na- 
piawfi  i  odnienił;  okai  tę  łaskę  dobrze  zasłałonym, 
iMij  nam  oo  Litwa  za  poUaianiem  twcjem  pobrała, 
non^  lekldq  bić  przestani  fałszywą  odrzuć^  mesmier- 
lyoi  atacyom  miarę  ustaw.  Zwierzohnoici  ni^iohamo- 
wanie  i  rozpustę  uskroniy  a  cziyooM  w  nich  wzbadż, 
abjF  drogi  pospolite  i  wszystko  królestwo  z  złodziejstwa 
i  fliętoI>2gstwa  oczyAcili,  polskie  ziemie  pożytki  i  ozdo- 
\fj  nieeb  od  ciebie  nie  lekczej  będą  powaiane,  niżeli 
Htewskie.  Staraj  się  nakoniec,  abyń  się  nam  ojcem  nie 
ojesymem  pokazał  ^).  Co  jeili  otrzymamy,  żadna  praca, 
kidne  nakłady,  dla  twych  pożytków  na  rozkazanie  twe 
dężkie  nam  nie  ł^ędą,  ani,  też  krwie  i  gsrdł  naszych 
będziem  litować.  A  jeśli  nie  otrzymamy ,  tedy  niczego 
i  od  nas  nad  porządek  nie  oczekawąj,  i  tak  pewnie 
wiedZy  że  ani  my  w  Pmsiech  będziem  tobie  walczyć 
bez  pewnej  nagrody,  ani  żadnych  pieniędzy  złożymy 
słbo  dożyć  dopnścimy. —  Skromnie  na  to  król  odpowie- 
dział, winę  od  siebie  oddalając,  jednak  sejm  się  rozje- 
ebał,  gdy  Wielcy  Polacy  po  6  groszy  z  łanu  podatku 
mezbramali  się,  a  Mali  Polacy  tego  uczynić  nie  chcieli, 
powiadając,  że  im  tego  bracia  nie  poruczyli. 

Z  tej  rzeczy  By twieńakiego  uważaj  każdy,  jaką  to 
na  on  czas  trwogę  przynosiło  ludziom,  gdy  król  dwo- 
nrwi  swemu,  któiy  był  właśnie  z  narodu  polskiego,  ka- 
zał być  zbrojne  pogotowiu.  A  wspominając  sobie  czasy 
niedawno  przeszły,  uważaj,  jeśli  w  tej  mierze  podobne 
były  de  onych  pierwszych,  i  zatem  bierz  przestrogę,  abyś 
nqK>tem  takowych  excessów  w  rzeczpospolitą  swą 
nie  dopuszczał  wnassać,  któreby  oppressyą  w  sobie 
znaczyć  miały,  boćby  już  nie  wczas  wolności  się  doma- 
wiać.  Wspominaj  i  to  sobie,  co  za  postępek  dział  się 
już  w  to  nasze  żidosne  inierregnum^  tak  w  Erako\v'ic, 

>)  Nie  lada  iłowa. 
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jako  i  w  Phwsowicaeh  na  ifeftdiiechy  g^e  aic  konaiil- 
taOTe  w  neesaeh  necsypospolitej  potnebnydi  dsiały,  i 
jeśu  jest  w  tej  mierze  nssanowana  ustawa  de  $e€uniaiB 
emweniuwn,  zwłaszcza  od  tyeb,  któiym  to  shiiy.  A  ta 
iM(tawa  tak  się  poesyna:  Zygmunt  w  Krakowie  1507. 
łk  nietylko  a  sądów,  ale  tei  i  na  sąjmaeh  walnych  i 
powiatowych,  i  zjazdach,  które  za  naszem  i  rad  na- 
szych rozkazaniem  bywają,  rozmaite  spory  a  z  nich  po- 
tem zwady  przekaziąjące  pospolitej  radzie  zwyl^y  sif 
wszez}iiaA,  ustawiamy  i  skazaliAmy,  aby  tern  wi^tszą 
srogośoią  ku  oddaleniu  tq  złej  rzeczy  było  zabronumo, 
it  jeśliby  kto  w  zbroi  albo  z  zbroją,  które  zasiadania 
idbo  zwady  jakie  w  sobie  nieść  będą,  na  przerzeezone 
8qmy,  albo  do  sądów  przyszedł,  taki  jako  gwałtownik 
pospolitego  pokoja  na  gardle  niech  będzie  karan.  Któ- 
rego karania  jeśliby  ucieczeDiem  nszedl,  tedy  dobra  jego 
niech  do  skarbu  naszego  będą  obrócone.  A  ten  statut 
iia  osoby  któregokolwiek  stanu  i  zawołania  i  przełoże- 
nia ściągamy,  a  zwłaszcza  na  starosty,  którzy  gdyż  in- 
nych przespieczeństwa  przestrzegać  są  powinni,  tedy  jeśli 
co  przeciwko  temu  statutowi  uczynią,  słusznie  tąż  ka- 
żnią  albo  też  sroższą  skazujemy  być  karane. 

Przywodzę  jeszcze  na  pamięć  i  do  pilnego  uważania, 
ono  ruszenie  do  Lwowa,  które  kokoszą  wojną  zową,  zkąd 
znaczy  się  wielka  a  uprzejma  chęć  w  onych  zacnych 
1  sławnych  mężach,  między  którymi  byli  dwa  Zborowscy, 
Dębieński,  Księski,  Tarnowski,  Hpławski,  Taszycki 
Oomoliuski,  Sierakowski,  który  ato  jeszcze  jest  za 
łaską  bożą  we  zdrowiu  do  czasów  dzisiejszych  zacho- 
wań. Które  ich  postępki  takową  im  ozdobę  przyniosły, 
łe  chociaj  śluby  byli  wiązani,  wielkie  niebezpieczeństwa 
na  sobie  mieli,  jednak  potim  żywotów  swych,  za  łaską 
i  błogosławieństwem  bożem  (który  zwykł  być  wszelkich 
cnót  podpomożycielem),  na  zacnych  a  prawie  przednich 
miejscach  w  radzie  pańskiej,  z  hojnem  rozkwitnieniem 
za  wieków  swych  domów  swoich,  dokonali.  Żaden  na 
on  czas  strach  ani  bojażń  i  niebezpieczeństwo  od  tego 
ich  nie  odwodziło,  aby  byli  nie  mieli  tego  się  pilnie 
chcieć  dowiedzieć,  będąc  w  kupie  (i  króla  onego  świę- 
tej pamięci  Zygmunta  do  tego  przywiódłszy,  że  do  nich 


OK  wiem  dobrze,  ii  ten  nrząd  który  na  mnie  wło- 
st,  iaiie&ieni  wszystkiej  szlaciity  korouy  polakii^, 
łrówna  z  mocą  i  z  siłą  m^ją,  a  wasakże  ii  ds 
arzo  a  to  naoierali,  me  mogłem  ajść  anim  teś 
scbfooić  się  0(1  ick  wladności,  albowiemem  aig 
%  bojażnią  oglądał,  jeśliiebych  Da  icj  UBilowanin 
l^gluszea,  w  baizn  zatrudnionąj  sprawie  r.  p, 
^  tei  widzian  leniwym  kn  podparciu  i  podżwi- 
ft  itj,  Gdyi  tedy  talćsacnej  rzeczy,  ani  dowcipeia 
lostąpić,  ani  otrzymać  iiioiDońcią  mogłem,  a  wszakże 
bierze  winrę  moje  Iło  r.  p.  i  powinno  zachowanie 
■nn  stanowi  cbcialem  oświadczyć,  gdy  te  rzeczy, 
ni  B4  zlecone,  za  ncbwaleniem  wezyatkich,  prze<l 
powiem.  Wieiekroć  od  was  wszystkich  przez  poely 
tak  gdzie  indzie  jako  i  teraz  na  tiejmic  przesztym 
nkim  prosiliśmy,  aby  podle  waszej  wiary,  kt6rą 
Ikn  r.  p.  staraliście  się,  2eby  wolność  nasza  umo- 
jrprawy,  i  wszystkich  stanów  dobrem  baczeniem 
lowana,  w  uiczem  nie  byfa  naruszona,  czego  u  was 
Isymawszy  posłowie  naszy,  wszystkę  wlng  na  was 
|ą,  a  wy  zaaię  na  posly,  gdyż  i  oni  tego  nie  po- 
ił, aby  z  wami  mieli  mówić  wolno  w  r.  p.,  a  wy 
b  esasem  więcej  się  domagacie,  niźli  im  jest  od 
■Bw>.  ikad  taka  Biani^  nkode  odoou  jlÓu. 
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wszytki  nasze  proi^by  odpowiedział.  Dla  teęot  gdy  te 
rzeciy  ku  graniowi  r.  p.  naletą,  cfaoemj  je  przed  wani 
przełożyć,  abyśmy  Bię  dowiedKieó  mogli,  jako  tet  -my 
rozamiecie  o  r.  p.  Naprzód  tedy  zda  się  nam  za  neez 
szkodliwą  prawom  i  wolnoiotom  naszym.  Przyjęliśmy 
wojuę  na  rozkazanie  królewskie,  opuściwszy  wlasae 
domowe  rzeczy,  do  obrony  r.  p.  tu  gotowi  jesleftmy, 
ale  dla  czego  tu  nam  potrzeba  być  jeszcze,  zaprawdę 
nie  widsimy.  Aleć  to  uaprzednej  j.  k.  m.  wszystka  szlachta 
powinna,  aby  w  bojażni  położonej  r.  p.  kiedykolwiekby 
była  obwołana,  potrzebnie  się  tbietała,  a  nieprzyjaciel- 
skie n,i jazdy  od  granie  królestwa  odegaala.  Niechie 
tflk  bidzie.  Ale  gdy  tego  czasa  granic  królestna  nikt 
nie  najeebał,  żaden  się  nieprzyjacielem  nie  okazał,  jeśli 
wojna  miała  być  podniesiona,  obaczcie  to.  Zaprawdę 
wiecie,  iż  to  jedno  lekarstwo  było  zachowane  od  przod- 
ków nasKycb  zawżdy  przeciwko  natmdiiiejazym  prsy- 
pndkom  r.  p.,  aby  nigdy  jawnie  nio  była  obwoływana 
wojna,  ażby  jaki  gwałtowny  nieprzyjaciel  możny  na- 
jeżdżał królestwo,  któremu  jeśliby  się  nie  mogło  inaczej 
oprzeć,  tedy  się  do  tego  uciekać,  czego  pozwala  prawo 
i  potrzeba  ukazuje,  aby  wojna  jawnie  obwołana  była 
przyjęta  i  ona  tak  długo  hyła  wiedziona,  jakoby  długo  nie- 
przyjaciel między  granicami  królestwa  był,  a  odegnawazy 
i  poraziwszy  nieprzyjaciela,  prawo  nas  czyni  wolnymi 
od  wojowania.  A  wsśakoŁ  to  dla  ła^  a  osobliwej  wiary 
kn  pann  swemn  ptw)dkowi«  naazy  przydali,  iż  jeśliby 
kr6I  aa  królestwem  wiódł  wojnę,  tedy  po  piąci  grzywien 
na  każdą  kopią  dawszy,  aby  wojna  była  jawnie  pny- 
ięta,  a  tak  pneeiwko  ni^tnyjacif^uwi  królowskiemo  aa 
panice  pfdskie  pospoła  z  królem  ahyAmy  ciągnęli.  Toć 
są  dwie  przyczynie  do  wojny  shuzne,  bez  których  wcijna 
nłe  Hia  być  pod  feadnym  caaMm  podnoszona,  ani  wyprawa 
wojenna  jawnie  ma  być  obwieszczona.  A  przeto  gdy 
między  granicami  królestwa  niemasz  nieprzyjaciela,  po- 
dle obyczaju  pieniądze  nie  są  odiiezone,  to  rzecz  jest 
jawna,  i  w  tem  wą^ić  ladeu  nie  może,  te  bez  pr^r- 
czyny  wojna  jest  podniesiona.  Hy  wielkim  kosztem, 
c  wielką  utratą  dóbr  naszych  tośmy  Wyciągnęli,  ate 
takowetn  zakrsywdceniem  r.  p.  moglińmy  być  lepai^ 
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mK.  kiedyby  sarówno  wuysej  te  sikody  iideliAmy 
•ilBOiit&;---id0  wiele  wojewodom,- wiele  kantekuaom  i  wiele 
tftani'  Bsladieckiego  dane  są  wolnośei  priedwko  prawom, 
gif^  od  pospolitej  wyprawy  wojennej  nie  ma  byó  taden 
wiBWBi^  ani  się  tei  tern  tedm  wjrraawiań  nie  mote,  ii 
MB  kasitelan  poinański  powiedział,  teby  d  jedno  mieli 
fljfA  wolnymi,  którym  wolnoM  sa  pieczęciami  królew- 
aUemi  jest  podana;  ale  my  roiamiemy,  iż  j.  k.  m.  ni- 
kooia  shumie  takowych  wolnoici  darować  nie  mógł, 
gdy  jema  samemn  prawo  nie  dopuszcza  byó  wolnym 
«d  wojny;  a  chorych  tei  i  starych  inaczej  wolnymi  nie 
e^yni  aiby  inne  mieli,  którzyby  ich  imieniem  wyprawę 
wojeuią  zastąpić  mogli.  A  tak  jasna  rzecz  jest,  ii  ia- 
den  wolen  być  nie  może,  gdy  i  królowi  prawo  nie  do- 
pneiosa  niebytnośoi,  ani  tei  chorym  i  starym  dozwala 
wolnoAd.  A  przeto  gdy  jest  rzecz  dowodna,  ie  tych 
ajemaas  przeciw  pra?m  i  niesłasznie,  nie  mogła  tei 
być  iadna  przyczyna,  coby  ich  od  wojny  wolnymi  po* 
aynić  miała.  Bo  ii  pan  wojewoda  poznański  dla  tego 
w  domu  pozostał,  aby  granic  Wielkiej  Polski  bronił  od 
aiemieekiej  strony,  nie  zda  się  nam  za  rzecz  słuszną 
i  sprawiedliwą  jego  pozostanie,  albowiem  którym  oby- 
ciąjem  tam  ten  mały  poczet  iołnierzów  może  kiedy  obro- 
nić tamte)  strony  polskiej,  gdy  ci  co  tam  mieszkają 
w  domu  będąc  przytomni,  od  najazdów  niemieckich 
tamtig  strony  polskiej,  jako  powiadają,  obronić  nie  mo- 
gą. Jni  zaprawdę  baczyć  moiecie,  co  za  moc  mają 
prawa  i  zwycziaje  starodawne  na  tej  wojnie,  że  się  nic 
dnsznie  nie  stało,  jedno  nowe  rzeczy  a  niezwykłe  ni- 
ęAjf  albowiem  widzicie,  jakeśmy  na  wojnę  wyciągnęli, 
jedni  jni  nie  od  małego  czasu  na  dzi^  i  na  miejsce 
stanęli,  drudzy  zaledwo  z  domu  wyjechali,  a  my  tu  ich 
prayjasda  oczekawając,  z  wiellLą  szkodą  i  z  utratą  to- 
warzyszów i  przyjaciół  naszych,  któreśmy  jui  wytra- 
wili we  zboiu,  zasiedliśmy,  wszyscy  tę  winę  w  tej  mie- 
rze na  króla  wkładają,  iż  on  rozesławszy  po  wszech 
państwach  listy,  wicie  ich  od  ruszenia  zadzierżał,  czego 
jest  barzo  wiele  świadectwa.  Nowym  obyczajem  i  nie- 
zwyczajnym to  się  wszystko  dzieje,  czemu  jeśli  wczas 
nie  zabittkymy,  nie  nadziewajmy  się,  aby  r.  p.  miida 


długo  w  cftte  trwać,  bo  niemasz  mc  coby  jt^  zaduorty^ 
miało.  JeiWi  uie  będą  miaty  wtadno^i  prawa,  jeUi  UM^ 
będą  waj^DC  poBtaouwienia  przodków,  jedli  wojoa  l)ędutii 
podaiesiona  boi!  wszelakiej  potrzeby,  jedli  jedni  wolaoM 
ściami,  drudzy  odwłokami  wojcuDeini  bęilą  chcieli  bw 
próżni  wojny,  a  r.  p.  ztupioną  od  pomocy  1  nilUDk^ 
^wego  niopntyjacielowi  zostawią,  tedy  inaczej  nie  by- 
dzie,  jcdoo  r.  p.  co  jej  barzo  mało  mamy,  mieć  DMg* 
będziemy.  Aleć  juko  rozDOiiem  H  tyłko  podobno  w  teat» 
a  nie  w  inszych  rzeczach  żałujemy  być  mi^ze  wołuo^t 
naruszone?  A  owa  co,  i£  wiele  ludziom  gwałtem  maj^ 
tnnśei  i  inne  dobra  są  pobrane?  Jenli  w  poepolilem  pr» 
wic  już  z  strony  d6br  naszycb  mieć  nadzieje  nie  b^^ 
dziemy,  czegóż  się  dalej  spodziewać  mamy,  jtsdno  Di*« 
woli.  Odmieniają  się  dekreta,  gwałcą  sii;  pmywiłejt^, 
bywamy  sądzeni  bez  rospitrcia  prze  (sic),  wyganiają  n*!'. 
z  majętności  naszycb,  na  mandat  ^Iko  królewski  pflV 
stradamy  imion.  Ale  o  tak  wielkie  krzywdy  jawnio  et# 
uskarżać  w  królestwie  polakiem  nie  mamy  przed  kim, 
i  kogobyśmy  słusznie  winować  mieli  nie  mamy  oikugc 
innego  okromia  won,  albowiem  na  tych  miejscach  po- 
czciwości i  godności  r.  p.  was  postanowiła  ripiekunmi 
swoimi,  was  obroAeami  praw,  was  powodami  wolnośd 
i  zwierzchności  swojej  chciała  mieć,  przeto  gdy  jest  r.p. 
opuszczała  od  obrony  waszej  i  zagasła  od  w  ładno  soi 
soQ»torskiej ,  przyszhAmy  di>  takiej  nędze.  Frzetoi  wa» 
prosimy,  abyście  godnońć  ojczystą  i  władność  senator- 
ską przedsięwzięli,  a  godności  r.  p.  i  wolności  naaz^ 
bronili.  Wybierzcie  naa  z  Łych  aidel,  w  które  nas  pt^ 
wikłało  nicwicdzieć  co  za  nieszczęście.  Jakąś  metrykf 
na  nas  wynaleziono,  aby  tym  kształtem  moglibyśmy 
słuszni^  być  wyzuci  z  dóbr  naszych.  J.  k.  m.  nie  zowis 
tego  metryką,  jedno  rejestry  kancellaryi ;  jako  ją  ochnoii 
■i«my,  o  to  eic  nie  dowiułajemy,  aleśmy  jej  doświad- 
czyli, jako  jest  barzo  szkodliwa.  Świadom  jej  dołme 
Boleitraszycki,  który  się  jej  zlęksąwszy,  w  bario  do- 
brej rzeczy  swojej  boi  aię  npadkn.  O  Eietlińskiegt 
i  o  JMie  nic  nie  mówię,  których  majętności  i  dobn 
ta  metryka  powątliła.  A  przeto  gdyż  zewsząd  tak  wieł- 
ki«nu  trudnośeiami  r.  p,baozycie  byćotocaocą,  otHidżcio 


lig  kiadj,  abjioie  ją  kiedy  ^swobodsiA  oiogii  i  ptĘfUh 
vafA  i  i.prtjsslyefa  niebespieomotei-  Jnid  ty  pn^ffodj 
da^  o  któryoh  powiadam,  obaczył  dobno  nasi  wiek,  ale 
UŁ  i  oayeb  eo  mają  być,  mamy  się  bano  baó,  i  eo  naprę* 
dn^  temu  labieled.    Potomek  j.  k.  m.  najaAniejssy  lurół 
^lodity  ma  być,  około  jego  wyohowania  i  ćwiczenia  do 
nadlania  królestwa  z  wielką  pracą  i  pilnością  mamy  ra* 
MA.  Albowiem  wiele  na  tern  należy,  z  kim  będąc  mło- 
Adeńcem  iywie,  w  czem  się  kocha,  czego  tet  żałąje,  bo 
te  jest  rzecz  pewna ,  ii  takowym  będzie  około  rządzenia 
hrólestwa,  jakie  wychowanie  będzie  mii^    I  dałby  to 
był  BAg,  aby  tn  był  do  tego  wojska  z  ojcem  przyje- 
chał, zaprawdęby  się  był  dowiedział,  której  r.  p.  miałby 
królować,   i  co  za  nauki  są,  któremiby  ją  miał  zacho- 
wać.   Obaczyłby  też  te  poddane,  tę  moc,  tę  siłę  pań- 
ilwa  swojego ,  dosyć  jawnie  i  dostatecznie ,  raczej  niżli 
międsy  pannami  albo  niewiastami  w  Krakowie,   śpie- 
wając, tańcnjąc,  nalepszą  cząstkę  wieka  swojego  po- 
mrą. Dla  tego  was  wszyscy  o  to  prosimy,  abyście  się 
starali,  jakoby  j.  k.  m.  do  godnych  nauk  osoby  królew- 
fiM]  i  do  poczciwej  karności  prowadzeń  był,  żeby  mógł 
być  godzien  tak  zacnego  królestwa.   Wiemy  dobrze,  ja- 
ko wielki  niepożytki  na  barzo  wiele  rzeczypospolitych, 
pnei  złe  wychowanie  przełożonych  przychodziły;  jako 
iriele    krain,  jako  wiele  narodów   poginęło   przez   złe 
<Ayeiaje  przełożonych.    O  jednym  między  wiele  innemi 
powiem  w  sąsiedztwie,  o  królestwie  węgierskiem,  które 
do|  gmntn  zniszczało  wychowaniem  młodzieńskiem  Lu- 
dwika króla.   Temi  prz}'kłady  będąc  upomnieni,  mamy 
ńę  oględać,  aby  się  nam  co  takiego  nie  przydało,  ale 
jnł  młodego  króla  tak  opatrzymy  poczciwemi  naukami 
1  towarzystwem  dobrem,  aby  gotowo  przystąpił  do  r.  p., 
którą  niechaj  rządzi  ojcowskiemi  i  dziadowskiemi  spra- 
wami.    Jeśliże    tego  zaniedbamy,    musim    się  strzedz^ 
abyśmy  ich  przygód  złych,   o  którycheśmy  słyszeli   od 
sąsiad  naszych,  zarazem  sami  nie  doznali.    Co  aby  na 
nas  nie  przyszło,  z  wielką  chucią  ku  r.  p.  przystajecie, 

C  wszystkich  stronach  ją  oglądajcie,  a  to  co  przez  kila 
się  zaniedbało,  w  całości  a  zupełnie  nam  przywróćcie, 
aby  jeśli  się  co  stało  bezprawie,  jeśli  co  komu  jest 

Hfhl.  l*ott1ia.    Krótkie  r^r^zy  ł>otrzebnyrh  Erbranie.  ^ 


odjęto  niesłnszDle,  aby  co  narychlej  wrócono  było,  pnh 
simy.  A  to  za  Um  będsie,  iż  zmocninszy  i  ngrunta* 
nawszy  dobremi  prawy  królestwa,  vi  pokojo  i  wspólod 
.miłodci  z  J.  k.  m.  panem  naszym  iy&  będziemy.  A  j.  k,  u 
''  potomka  takiemu  ojcn  godnego  syna  i  r.  p.  godnego  krdIJI 
czekać  będziemy.  Co  aby  tern  prędzej  było,  o  to  il| 
pilnie  staraieie,  ałbowiem  niemaaz  nic,  dlaczegobyi«ip 
te  rzeczy  odkładać  na  polem  mieli.  Albowiem  jedli  nU 
masz  stanti  księiego,  a  wszakże  gdy  się  oni  starają  « 
rzeczy  śnięte,  my  z  królem  i  z  pany  wybornie  o  r,  ||k 
radzió  możemy.  ? 


■•wa  kił^skiega. 

Miłościwi  panowie,  jako  w  wielkich  truduoftcied^ 
r.  p.  jeat  postanowioną,  ooiitatecsnie  to  i  dosyć  powaiidlj 
okazał  i  iolr  Zborowski.  I  nie  trzeba  się  tema  dziwo^ 
wać,  ii  jesteśmy  obrażeni  temi  przygodami  za  odmifr- 
nieniem  r.  p.  Albowiem  i  t  ile  pamiętać  mogę,  za  prty- 
pominanieni  przodków,  i>rzez  niemały  czas  o  takJek 
przygodach,  ktOrycbeem}  doznali  za  czasów  naszyd^ 
w  r.  p.  okazowalo  się  to  nasienie.  Cudzoziemskie  oby- 
czaje są  wnoszone,  nauka  i  obyczaje  ojczyste  postroa* 
nemi  są  psowane  ustawami.  Przeto)  już  natenczas  oij 
prawie  od  Boga  mę;fcowie  Tarnowski  i  Kmita  i  uai 
przedniejszy  panowie  w  radzie,  obawiali  się  przygód 
r.  p.,  obaczając  iż  te  zie  rzeczy  wszystkie  miały  być  ni 
potem  w  wielkiem  wzruszeniu,  a  iżeby  to  nie  doszło,  wiel- 
ką usilnością  temu  zabiegali.  Tom  ja  tn  dla  tego  fH'B3r- 
pominał,  aby  icb  obyczajem  was  ciintniejsze  i  gotowssa 
ka  obronie  ojczyzny  i  wolności  pospolitej  mógł  pot]^ 
skać.  Jeśli  chcecie,  możecie  odnieść  sławę  waszych  pnott- 
ków,  ktijrą  oui  wam  jako  nalKigatsze  skarby  ojczysta 
swej  cnoty  zostawili.  Albowiem  oni  to  za  8lawQiejB^ 
rzecz  rozumieli,  aby  pomarli  w  wolnej  ojczyzDic,  abj 
ją  też  wam  obfitą  wszystkich  rzeczy  zostawili.  Ale  jako 
baczę,  że  was  ty  rzeczy  nic  nie  rnszą,  jedno  uwiedse- 
uie  łakomstwem  a  próżnemi  nakłady.  Opaściliście  r.  p. 
i  costawiłiAcie  ją  osierociała  od  senatorskiego  ratonka. 


0Hg»  JeMi  wf  nie  poprawicie^  jeśli  wst^Udi  myśK  wa- 
mjfśb  n  r.  p.  ttie  obrtciciei  trzeba  019  nam  ostrtegaA^ 
abgr  0119  utmciwsKy,  wj  gami  w  znpehotci  nie  byli  din- 
go  laebowani  *).  Pojrzyjoie  kiedy  sami  na  się,  podnie- 
ide  ocTf  wasae  kn  r.  p.  i  po  wmytki  atrony  ją  oglą- 
dąfeie.  Obaezcie  ie  w  niej  niemass  nic  całego,  WBzytki 
Mesy  r.  p^aAnie  są  pogwałcone ,  a  własne  są  powy- 
diienuie.  wy  temn  złemn  zabieieć  motecie,  wy  nam 
pmwa  i  ustawy  wróeii  mnsicie,  a  rozumiejcie  to  być 
1  wielką  sławą  waszą ,  którą  odniesiecie  z  zachowania 
w  całoAci  r.  p.  Co  się  ztąd  okaifce^  gdy  ty  rzeczy  o 
Irtfrreśmy  j.  k.  m.  prosili,  przez  was  nam  będą  przy- 
wr6oone  •*). 


Wai«itege  BęUiiBkiege  «ewa. 

MiłoAciwi  panowie,  ci  co  przedemną  mówili ,  tak  o 
doległośei  r.  p.  mówili,  iż  ich  przemowa  z  osobna  ka^dą 
ranę  r.p.  oznaczyła,  i  jakoby  miały  być  zaleczone  pokazała. 
A  wszakże  ięt  rzecz  wszystek  stan  rycerski  chciiu  po  mnie 
miei,  abych  ją  powtórzył,  aby  to  o  co  prosili  sami  obecnie 
naąjeżdzie  i  na  sejmiech  przez  posly  swoje,  to  teraz  przy- 
tomnie będąc,  otrzymać  mogli.  Po  wielnkroć  obiecowaliś- 
cie  jawnie  i  na  osobnem  miejscn ,  jako  r.  p.  nie  miała 
nigdy  być  próżna  waszej  opatrzno6ci,  a  wszakże  jeszcze 
nie  pokazaliście  nic  waszemi  sprawami,  na  żądanie  na- 
sze, przed  osobami  naszemi,  czembydcie  to  oświadczyć 
midi.    I  owszem  jakoby   nie  wiedząc  o  żadnej  rzeczy, 
jawnieicie  powiedzieli,  iż  nic  nie  baczycie  takowego,  co- 
by  się  w  r.  p.  poprawić  miało;  to  do  czego  idzie,  jo- 
sioie  za  prawdę  nie  baczymy,  jedno  to  czego  się  za- 
pmć  nie  możecie,  iż  o  r.  p.  nic  nie  dbacie,  chociaście 
jej  przysięgli.   Albowiem  by  to  tak  nie  było,  tedybyś- 
die  nie  tak   roznmieli  o   r.  p.    Wy  sami    nie    wiecie 


*)  Jfst  Bi^  nn  co  potrzebnie  obejrzeć. 

**}  f^ocincie  wielkie  w  swobodach  naisjrch  przodków,  dnj  Buże 
takie  tjćh  czaadw. 
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o  szkodach  Daszycli,  nas  tylko  samych  uszy    po  PoIscą 
pielgrzymują.     Azaź  (o  jedno  wam   samym  jeet  neoh 
Diewiadoma  i  niesłychana,  i  będziecie  tak  mówić?  Sła-"' 
wnemn  i  szlachetncmn  mętowi  w  urzędzie  wassym  Stjig 
nisławoni   Odrowążowi   wojewodzie  podolskiemu,  prseS'' 
oczyma  waszemi  czuliście  o  tern,  ie  dobra  są  wydart4f  h 
Co  za  naród,  która  kraina  tak  duleka  jest,  do  którejb^ 
tej  sprawy  wieftć  dojćć  nie  miała?  którahy  z  tej  sprawy; 
w/.dychać   uic  miała?  któraby  podle  biegun   pospulitegs 
c/iowieczeAstwa  łałowaó  nie  uiiała?  Tytkoć  wasze  uszy    ' 
nie  mogą  pojąć  naszej  nędze,   które   wam  zalykają  ła- 
komstwa wasze.    Wy  sami  między  wszystkimi  jesteście 
znalezieni,    którzy    rozumiecie,  iż   w  r.  p.  niemaez  niof 
wykroczonego,    nieoiasz    nic   coby   się  poprawić  miału, 
Ztądteć  do  tego  przyszło,  iieśmy  potracili  prawa,  usta- 
wy, dobra  i  majętności  nasze,  za  waszem  milczeniem  ^ 
za  waszem  ochylauiem.  ^ 

I  o  tem  nie  trzeba  nic  mówić,  aby  wojewoda  po- 
dolski dla  występku  swego  przeciw  j.  k.  m.  miał  byó 
wyzttt  z  dóbr  i  z  majętności  jego.  Albowiem  jeślite  on 
co  wystąpił,  slusznieby  miał  być  karan  z  przewinienia 
takiego,  ale  nie  tym  obyczajem,  aby  wolność  pospolita 
miała  gwałt  jaki  odnosić.  Albowiem  tak  prawo  Jego 
z  naszem  jest  spojone,  ii  jedno  bez  drugiego  ani  sta^r 
ani  upaść  nie  moie.  Czerna  byście  wy  byli  waszą  zwien- 
chnością  senatorską  zabieleli,  nigdybyńmy  byli  nie 
przyszli  ku  takowej  nędzy,  ule  to  złe  przez  was  zanie- 
dbfUe  szerzej  się  rozczołgawszy,  rzuciło  się  na  wszystkę 
r.  p.,  przewróciło  prawa,  podrapało  przywileje,  Lityfi* 
skiego  ze  wszystkiej  majętności  jego  wygnału,  Kaaa- 
nowskiego  bez  wszelakiego  postępku  prawa  z  majętno- 
ści wygnało.  Milczę  o  tych  innych  co  grożą  wielkiemi 
szkodami  i  niebezpiecznościami.  Powiedzcie  teraz,  jeśli 
motecie,  a  okał.cie  to,  żeby  r.  p.  miała  być  nienaruszona, 
że  też  w  niej  niemaaz  nic  takowego,  w  czemby  jej  po- 
prawić potrzeba.  Co  rzeczecie?  Azaż  to  nie  prawie 
usiana  droga  jest  kn  skazie,  iż  królowa  j.  m.  wicie  imion 
królewskich  powyknpowala,  o  czem  sami  wiecie?  Co  za 
iirzędniki,  co  za  przełożone  w  mieściech  i  w  miastecz- 
kach wykupionych  postanowiła?  że  Indzi  czasem  obce^ 
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tumdoi  nsm  mam^onie,  osętoią  w  tcg  stronie  na  nnę- 
ihłaoh  bfdąee,  gdzie  nie  mają  tnk  wiele  osiadłoM,  ja* 
kaby  mógł  na  awem  nogę  postawiA:  gdaie  do  tego  idaie, 
to  «|  aawidy  gotowymi,  jakoby  nam  knywdj  csyniii. 
Albowiem  kto  mu  mote  eo  adziidać,  który  nie  więoej 
aie  ma  jedno  to,  iż  nie  jest  osiadły,  nie  boi  się  poswów 
łwyeli,  ani  prawa  pospolitego,  będąc  poswany  wssystkę 
neei  odniesie  do  królowej  j.  m.,  a  tak  sa  iwienchnością 
knUowcg  j.  m.  mając  wolą  pociągać  prawem  pod  na- 
daiq}ą  wygrania  ntracąją,  i  w  swojej  wyborną}  sprawie 
pne  opnsiesają. 

Dosyć  mądrze  to  było  postanowiono  przei  przodki 
naase^  aby  nikt  z  naroda  książęcego  nie  miał  w  króle- 
stwie żadnej  osiadłości.  Obawali  się  oni  przodkowie, 
aby  wielkość  panów  nie  przywiodła  w  cieśnią  wolności 
naszej.  Baczycie  gdy  odstąpimy  od  p^^stanowienia  przod- 
ków naszych,  w  jakie  niebezpieczności  npadamy.  Przed- 
kowie  naszy  nie  mogli  cierpieć  w  królestwie  książąt, 
aby  mieli  być  wolniejszymi,  a  my  cierpieć  będziemy 
oboe  Indzie  za  nrzędniki  nieznajome?  Oni  króla  i  sena- 
toiy  chcieli  mieć  w  posłuszeństwie  prawa,  a  my  do- 
puszczamy tym  ludziom  nowym,  w  miasteczkach  urzęd- 
nikom, od  prawa,  i  nad  prawa  wolnymi  być?  Oni  nie- 
eheieli  żadnego  mieć  na  urzędzie,  jedno  osiadłego  oby- 
watela, a  my  hultajom  i  cudzoziemcom  mamy  dozwolić 
rozkazowania  w  miasteczkach  i  w  prowincyach  naszych? 
Ale  w  tern  okupowaniu  dóbr  królewskich,  nietylko  ty 
szkody,  które  tu  wspominamy,  ale  tą  nawięcej  szkodą 
wszystka  r.  p.  jest  obrażona,  iż  królowa  jm.  powyku- 
powała  imiona,  a  jako  była  powinna  pod  tym  obyczajem 
w  ^ym  czasie  nie  pomogła  nic  r.  p.  Albowiem  niemasz 
takiego  żadnego  przy  tąj  wyprawie,  coby  imieniem  j.  k.  m. 
za  wykupieniem  dóbr  na  tę  wojnę  miał  jechać,  i  tyni 
pr^kładem  drudzy  osadźcę  dóbr  królewskich  zostaU 
w  domu.  My  nieboraczkowie  opuściwszy  domy,  mi^onki 
i  dziateczki  nasze,  pozastawiawszy  role  na  zbroje,  wy- 
pnstoszywszy  domy,  na  to  micgsce  wyciągnęliśmy.  Oni 
tymczasem  w  domu  mieszkają,  o  swe  pożytki  się  sta- 
raiąi  pieniądze  zbierą)%  wierzę  iż  tak  sobie  radzą,  aby 
gdy   się  my  na  wojnie  potrawimy,  zubożejemy,    znę* 
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danieiemy,  wrócooe  do  domów  aby  nas  prcywitali,  a  to  o* 
z  wojny  soatanie  ostatek  pokapiti.  Uczyńcie  rozB^eh 
jeili  to  jest  rzece  ełuszoa  i  sprawiedliwa ,  a  practo  jsf 
baczycie  czego  macie  poprawić,  i  co  nam  pnywrócia 
Przyjmijcie  kiedy  sprawę  rzeceypospoiitej,  brońcie  olt< 
gwałtu  prawa  \  zwierichności  sądów,  starajcie  Bię  o  nrztjdt^ 
niki  do  miastec/.ek  i  do  prowiacyj  Jako  prawo  kałe,  •. 
nas  z  naszenii  dobry  w  opiekę  senatorską  przyjmijdH, 
wedle  przysiąc  swoich,  któreście  nczynili  Boga  i  r.  p£. 
Nie  dopaszcziijcie  oam  stużyó  nikomu  jedno  prawom,  ft 
wolno  z  w.  m.  przy  nieb  gardła  poloiyć,  którym  ohatf 
Q>y  i  je»leńmy  powinni. 


tsgf^  RawB  Sirrakcnskiei*.  . 

Acz  wszystko  oo  miaio  by«S  mówiono  miłodetwi  pf'. 
nowie  o  rzeczyplitej,  przez  ty  co  przedemną  mówili  do- 
syć jaśnie  przed  wami  jest  przełotono,  a  wszakoż,  iź 
każdego  z  nas  w  rzec7.ypltej  glos  ma  być  ziKijomy,  jam 
te*  w  tern  zgromadzeniu  powstał,  abych  i  to  co  rozo- 
miem  o  rzeozypitej  powiedział,  i  to  co  mam  w  porae» 
oin  pokazał.  Na  wszystkich  przedniej  szych  sehadzIcMh 
o  tośmy  jedno  prosili,  ii  jedliby  stało  się  co,  albo  dó^ 
pościło  przeciw  prawom,  aby  to  za  waBzą  sprawą  dó 
Bwej  całości  przyjść  mogło.  Ale  którym  obyczajem,  albO 
którym  porządkiem?  gdyi  na  samym  dworze,  kUrrf 
przodkowie  naszy  chcieli  mieć  za  zamek,  i  za  schowa- 
nie wolności,  widzimy  być  prawo  pospolite  posłabione. 
Jedlibyście  mię  chcieli  spytać  przez  kogo?  Przez  wu 
którzyście  mieli  hyć  powodem  i  obrońcami  pospolita 
rady  i  ojczystej  godności;  wam  się  godziło  opatrzyć  aby 
nic  nie  było  umniejszono  z  wolności  naszej,  ale  teru 
jedno  tego  nie  dostaje,  abyście  postronny  gwałt  od  na- 
szych praw  odegnać  mogli,  abyście  feź  sami  tcmi  nee- 
ozami  byli  obrałeni.  Barzo  wiele  urzędów  prowineyj 
przeciw  prawom  dzieriycie,  jakoi  inszych  śmialoN 
nciśniecie?  Jeśli  się  sami  zadzierieć  nie  moieeiA, 
jakoż    inszym    aby    byli    posłnszni    prawom    rozkatić 
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b^cbdede  mogli?  Jeśli  wy  sanii  upominania  i  nau- 
ki prawne  garducie,  pierwejłe  na  się  tę  nstawę^ 
sałMdei  pod  którą  cheede  aby  i  insiy  żyli.  Za  złą 
neei  powiadacie  nie  być  posłosznym  prawom,  i  dobrze 
rosomiecie;  ale  wszelka  mowa  jeśli  się  nie  zgadza 
i  wsiynkmmi^  próżna  i  nikczemna  bywa.  Pozwalacie  nam 
poprawy,  jeśli  się  w  czem  pobłądziło,  to  dobrze;  ale  po - 
tndba,  abyście  się  sami  pierwej  poprawili.  Rozamiede^ 
aby  imiona  które  wam  są  odjęte  przywrócone  były« 
A  wy  coście  ojczyźnie  waszej  odjęli,  nie  przjrwrócicie? 
Województwa,  kasztelanie,  kanclerstwa,  sądy,  prawa, 
ustawy,  to  jej  osiadłości  są,  na  któreście  się  wy  rzneili, 
i  tę  wszystkę  jej  majętność  pizeciwko  prawom  dzierży- 
cie. A  przeto  jeśli  chcecie  aby  rzeczplta  była  cała ,  po- 
trzeba jest  abyście  jej  to  przywrócili,  coście  jej  prze- 
ciwko prawom  odjęli.  Czego  jeśli  nie  ndziałacie,  tedyć 
niemasz  cobyście  rozumieli  być  godnego  ku  poprawie 
w  rzeczpltef.  Dla  tego  was  prosimy  i  wami  oświad- 
czamy, abyście  tej  ojczyzny  pospolitej  z  jej  ubiorów  nie 
zsądzali,  a  ty  urzędy  który  wam  za  waszemi  posługami 
d^,  przyjmijcie.  A  jeśliże  co  bez  jej  dozwolenia,  za 
ezYJą  zwierzchnością,  albo  z  łaski  wam  jest  danego,  to 
jej  za  dobrą  wolą  wróćcie,  ani  jej  przymuszajcie  aby 
się  miała  garnąć  do  ostatniego  lekarstwa,  które  jej 
pnodkowie  naszy,  listy,  podpisy,  i  pieczęciami  swojemi 
zameczętowane  zostawili,  i  to  nazwali  przyrodzonym  ję- 
zykiem: kapturek.  Oo  jako  rozumiem  do  tego  jest  od 
nieh  wynaleziono,  aby  nie  był  żaden  takim  prostakiem, 
eoby  miał  być  od  nich  różny  w  rzeczypltej,  aby  onem 
przymierzem  nie  miał  być  pobudzeń  ku  obronie  pospo- 
litąi  wolności.  Ale  my  tak  między  sobą  rozumiemy,  iż 
niemasz  nic  takiego  cobyście  nam  odmówić  mieli,  gdy 
rzeczy  słusznych  i  sprawiedliwych  od  was  prosimy.  A  tak 
już  teraz  ku  rzeczypltej  przystąpmy,  aby  podżwigniona 
i  ochłodzona  własność  swoje,  i  ochędożność  poczciwości 
i  godności  swojej  mogła  ogarnąć.  Ale  wy  pocznijcie,  ja- 
kom rzekł,  a  to  co  niesłusznie  dzierżycie  jej  przywróć- 
cie. Tym  obyczajem  wybornie  rzeczypltej  poradzicie. 


Howb  Tiujcklrgo. 

By  nam  było  slońoe  niedawoych  czanów  nie  zaszło^ 
tak.  roi!it:iiieii]  żebyśmy  dzid  nie  mieli  byli  o  co  mówii. 
Albowicłii  jażeńmy  tak  byli  przystąpili  kYzeczy,  i2  do- 
wód przywrócenia  pierwszej  wolnoćci  ju^.  się  prawią 
dobrze  pokazowa!.  Albowiem  gdy  nasze  zdania  jawois. 
były  przypriminane,  do  wiela  rzeczy  z  nami  przystąpi* 
lidcie,  i  to  co  się  zdało  potrzebować  pilniejszego  roz- 
bierania. Ale  gdy  my  roznmiemy,  iż  niemaBz  iadoijj 
rzeczy  tak.  cicł,kiej  i  tak  trudnej  ooby  miała  hyi  tnidiU 
cbutliwym,  prosimy  waśnie  spnsKOzajcie  czasn,  ale  M> 
razem  uczyńcie  dosyć  tema  o  cośmy  się  zawiedli,  w  ktA- 
rej  rzeczy  tak  się  wam  fltawiemy  gotowymi  i  posłusznymi, 
iż  w  iadnpj  rzeczy  (by  tylko  slnszna  była)  od  was  st) 
nie  oderwiemy.  A  iż  na  krotce  osobno  każdą  mam  po- 
wiedzieć, w  czemeśmy  się  zgodzić  nie  mogłi,  tedy  nSi- 
pierwej  poalachajcio  oocgo  prawa  rzeczy  pospolitej  o  zle- 
cania nrzędćw.  To  prawo  wytarte  i  zepgowane  jeat 
zwyczajem  czasów  Daezyeli,  któreśmy  na  przeezłycli 
achodzaofa  tak  ponowili,  żeby  już  dalej  nic  nie  było 
zlecano  nikomu  przeciwko  prawu,  a  jeśli  co  zleco- 
no, aby  było  zniszczono.  A  przeto  jeśli  chcecie  aby 
były  w  wadze  ony  schodzę,  kto  co  obdzierżał  prze- 
ciw tej  nchwale,  jako  prawo  każe  niechaj  tu  wolno 
pnści.  A  wszakoż  abyście  rozumieli,  iż  my  z  miłości 
rzpllej  nie  za  jaką  pożądliwością  przywiedzieni ,  o  to 
mówioiy,  to  do  aejma  dozwalamy  odłożyć,  gdzie  jako 
aię  co  dzieje  będzie  obaczono,  i  postanowiono,  jako  się 
będzie  godziło  wedle  prawa.  O  co  was  tak  prosimy, 
aby  nie  inaczej  jedno  jako  prawo  opiewa,  słowo  prawa 
było  rozumiano,  albowiem  prostota  jest  prawom  przy- 
jacielem;  a  prawa  też  z  nami  otworzyście  mówią,  a  prze- 
silą na  powszjchuem  zrozumieniu,  z  bacznością  ucho- 
dzą chronek  wymyślnych,  wykładaczów  i  rozumków  ta- 
jemnych, albowiem  im  więtszajest  w  czem  subtelność, tem 
mniejsza  bywa  prawda,  a  przeto  niechaj  ich  '  luchamy 
tym  powszechnym  obyczajem,  i  będziemy  je  sobie  do- 
brze wykładać,  jeśli  się  tak  sprawować  będziemy  jako 
ony  nauczają,    a  to  tok   prawa  o  zlecania  urzędów  się 


rorami^ąy  jako  słowa  i  prostota  prawa  inówi%  Ale  jot 
pn^stąpimy  k'teina,  co  barso  uciska  rzpitą.  Podatki 
Dowe  są  postanowione  y  za  iadnem  dozwoleniem  pospól* 
•twa  ani  teł  za  jakim  dekretem  jawny  rn,  a  tak  posta- 
nowione, ii  z  nich  ładen  pożytek  do  rzpltęj  nie  idzie^ 
a  nekłszy  prawdę,  te  wszytki  podatki   celnicze  są  In- 

Cim  napewniejssyro ,  ci  wiele  posprawiali  skrzyń  z  tego 
Wlenia  I  wynaleźli  pisma  nowe,  postanowili  komory, 
tak  it  niema  ładnej  kupi  tak  plugawej,  coby  sif 
apleić  nie  miała  w  ich  sidłach ,  z  cebule ,  z  rzepy,  z  gęsi, 
z  kokoszy  płacą  podatek,  wszyscy  formani  to  ich  są, 
odzierają  goicie,  ocinają  mieszczany,  przychodnie,  na- 
Bui^  nikogo  nie  wypuszczą,  albowiem  na  tych  piśmiech, 
które  pospolicie  komorami  zową,  pooddzierają.  Barzo 
tego  wiele  jest,  łe  są  ludzie  głodni,  łakomi,  marnotratni, 
którzy  z  wielkiego  łupiestwa  w  rychłym  czasie  przycho- 
dzą ku  wielkiemu  szczęściu,  iż  barzo  prędko,  może  każdy 
widzieć,  z  ubogich  bogaci,  z  nędzników  dostatni,  z  żebra- 
ków szarłatni  bywają,  ztąd  ociążeni  łupy  i  zbogaceni  podar- 
ciem biesiadują,  piją,  nierządują,  a  by  im  dostawało,  te- 
dy wyciągają  podatki  (jako  mówią)  ze  wszelakich  niesłn- 
stąych  i  niesprawiedliwych  rzeczy,  z  których  podatków 
rzplta  jako  niepotrzebnych ,  prosi  aby  była  wyprzężona. 
Albowiem  jeśli  ku  pospolitemu  pożytkowi  bywają  po- 
datki stanowiane,  słuszuieteż,  gdy  są  ku  szkodzie,  by- 
wają odmiatane.  Ale  dla  osobliwej  łaski  j.  k.  m.  ku 
nam,  powinowactwo  nasze  kuj.  k.  m.  obyczajem  wsze- 
lakim ma  być  oświadczone,  pozwalamy  j.  k.  m.  tego 
podatku ,  aby  za  żywota  swego  używać  go  raczył  podle 
woli  swojej,  a  wszakże  tak,  aby  i  obyczaj  wybierania 
tyeh  podatków  celnikom  był  zakreszon,  i  aby  się  też 
polLazało  z  czego  co  ma  być  płacono.  I  zasię  aby  woły 
nasze  kupne,  i  to  co  każdy  w  domu  swoim  wychowa, 
były  wolne,  tego  się  nam  nie  godzi  pozwolić,  nam  mówię, 
nam  którzy  bronią,  mocą,  radą,  znaszamy  godność  i  za- 
chowanie rzpltej.  Baczycie  jako  jesteśmy  słusznymi  i  po- 
wolnymi w  czem  możemy,  gdy  tak  wiele  pozwalamy, 
jako  chcecie,  wam  się  też  godzi  przychylić  ku  prośbom 
naszym.  Wiele  ludziom  są  ocyęte  dobra,  bez  pozwu, 
bei  aądn,  bez  prawa;  ten  strach  zamieszał  wszystkę  rzecz- 


pospolitą,  tego  się  wazyacy  boją,  przed  tem  drtą,  al- 
bowiem jecloo  prawo,  jediDi  wolność,  jedno  spojenie 
jest  towarzystwa  naszego,  i  niemasz  nic  z  kt6rejby_ 
strony  miały  być  rozerwane,  albowiem  zkądkolwiekbf 
się  jęty  rwać,  tedy  się  i  drugie  potargają.  A  tak  cie 
potrzeba  tego  odkładać,  jedno  się  postarać  aby  potarg»- 
na  wolność  była  złożona  pospołu.  Czy  nie  cznjecie  o  dan- 
kości  (sic)  naszych  praw,  którym  się  przypatrując  inszy 
narodowie,  do  uiej  się  biorą,  i  im  się  poddawają,  i  pna 
niemi  chcą  być  zachowani.  Mazowsze  nowa  kraina,  która 
się  do  nas  przyłączyła  nowem  prawem  ttiwarzystws, 
pnłsi  was  aby  za  łaską  waszą  godziło  siQ  im  bronii 
wolnoioi  swoich  za  prawy  potskiemi,  i  proszą  sbyśoie 
im  to  n  j.  k.  m.  wymódz  mogli.  A  przeto  niemaat 
takiego  4:adnego,  coby  bronić  nie  miał  obyczajem  wsze- 
lakim tej  óiicznej  rzpltej  i  praw  jej  świętych,  które 
przyjmują  postronne  narody,  prawie  obłapiają  wszyscy 
low,irzys7.e. 

Proszę  was,  nie  dopuszczajcie  topiestwem,  gwałteiB, 
krzywdami  tak  świętej  rzpltej  mazać,  a  jej  sławnego 
imienia  n  wszystkich  narodów  plugawić.  Postarajcie  się 
aby  zginęła  ta  wieść,  która  się  wznawia,  a  opatrzcie 
aby  z  granic  nie  wylatała,  albowiem  jeśli  tego  zaniedba- 
cie ,  obnczą  pograniczni  wzdychanie  rzpltej  naszej,  a  hqr 
nasze  przepłyną  do  morza  północnego. 


larcina    Zbarswsklega    p«dtiałir|a   kartaneg*   aitwa,  kler; 
bfl  ftttm  panem  krakowskin. 

Miłościwi  panowie,  jęliście  kiedy  prosili  n  Pana 
Boga,  abyście  tnngli  mieć  jaki  czas  pod  którymbyście 
mogli  pokazać  senatorską  dzielność,  powatność  i  wiar^ 
to  tera?;  baczycie,  i?,  pod  tym  czasem  to  wam  jest  od 
Boga  podano,  albowiem  teraz  nic  jaką  rzecz  sprośną 
i  wzgardzoną,  ale  rzeczpospolitą  i  wolność  nasze  do  wier- 
ności i  zwierzchności  waszej  podaliśmy,  której  wy  jeśli 
się  tak  imiecie,  już  przestańcie  szukać  więtszej  sławy 
i  chwaty,  albowiem  to  pole  ncaciwe  i  szerokie  trafiło  się 
wam,  na  którem  wszystkę  moc  cnoty  i  dowcipu  waszego 


notom  p!pkauó»  .idbowiem  niemoie  byi  więtiu  aława 
dobrana  Moatorowi,  jedno  gdy  on  pod  satradnioBjrm 
cuaom  nee^pospolitej ,  r.  p.  ratine,  broni,  i  sachowąje. 
Iśinrjesteieie  kg  myśli,  te  poipoin  z  nami  staracie  aię 
jakobyAcia  odegnali  niebezpiecznoió  od  rzeczypospolitąj, 
od  praw  i  wolności  naszej ,  podoba  się  nam  w  naszydi 
tradootoia^yh  ta  osobna  k*nam  wola  wasza,  która  to  spra- 
wflap  ii  w  widkiem  zwątpienia  rzeczy  wszystkich  joi 
ńf  nadziewamy  ezego  dobrego,  albowiem  niedawno  po- 
)uUaliśeie  nam  w  polu  znamienitą  nadzieję  do  zajmo- 
wania ojczyzny,  godności  i  wolności  naszej.  Albowiem 
gdy  znamienity  mąż  Jan  z  Tarnowa  kasztelan  krakowski 
pochwalił  pilności  nasze,  i  pozwalał  iż  żądanie  nasze  jest 
dnazne  i  sprawiedliwe,  iż  tak  wszyscy  rozumieć  o  rzpltąj 
idc  nie  wątpimy.  A  jeśli  sama  wątpliwość  odejdzie ,  i  my 
z  wami  w  każdej  rzeczy  zgadzać  się  będziemy.  Albo- 
wiem gdyśmy  się  napierali  żeby  wszytki  rzeczy  słuszne 
i  qnrawiedliwe ,  o  któreśmy  prosili,  j.  k.  m.  łaskawie 
raczył  ziścić,  tedy  Jan  z  Tamowa  o  tem  tak  powie- 
dsia},  iż  prawie  wszystkiego  nam  dozwalał,  wszakoż  do 
ziszozenia  tych  rzeczy  powiedział  nie  być  czasu  godnego. 
Ale  jeśli  inszego  wątpienia  krom  tego  w  tg  sprawie 
niemasz*,  tedy  to  z  wielką  pilnością  mamy  obaczyć, 
abyśnąy  w  rzeczy  dowodnej  od  was  się  upomie  nie  od- 
rywali. Lecz  iż  niemasz  nic  coby  albo  od  słuszności 
ezasn,  albo  od  przystojnego  miejsca  nie  miało  być  po- 
zwolono, niewiem  dla  ciegobyśmy  mieli  szukać  innąj 
prqrczyny  do  postanowienia  rzpltąj  a  teraźniejszą  spra- 
wę opuścić y  albowiem  ja  tak  w  rzeczy  rozumiem,  która 
ma  być  prędko  sprawiona  i  rychło  skończoua^  że  po- 
trzeba aby  miała  w  sobie  trzy  rzeczy:  krótkość,  łacnośćy 
i  czasu  przystojność,  które  rzeczy  jakie  są  w  tej  spra- 
wie, krowo  wyrozumiejmy.  A  iż  pierwej  mam  powiedzieć 
o  krótkości,  niemasz  takiego  żadnego,  aby  tego  nie 
miał  zeznać,  iż  na  przeszłym  sejmie  tak  się  wszytki 
rzeczy  sprawiły  i  skończyły,  iż  msda  niedostaje  coby 
miało  być  opuszczono,  i  miało  się  komu  podobać,  aby 
na  inszy  czas  miało  być  odłożono,  chyba  żeby  kto  sej- 
mem niechciał  zwać  onego  postanowienia,  albowiem  zna- 
leźli się  niektóray  tego  niepochwalający,  którym  sama 


rzecz  dosyć  uczyni;  albowiem  kto  taki  Jest,  tebj  oatgo 
Kjatdu  nie  miał  sejmem  zwać,  na  którym  sprawy  i  de- 
krety wzięły  wedle  prawa  awoje  dokoAczeDie,  tak  Jt 
Bejm  bez  przypadków,  ani  przypadki  bez  sejmu  nie  mo- 
gą odnosić  żadue^o  gwałtu.  Przeto  gdy  wiemy  że  na 
onym  sejmie  jest  uradzona  i  przyjęta  wojna,  przyjęci 
są  probierze  do  próbowania  monety,  innych  rzeczy  wiele, 
a  wi^tszą  część  JEądania  naszego  władnością  sejmu  do- 
konaliśmy, to  czego  jest  niewiele,  łacno  być  może  do- 
kończono ;  do  lego  idzie,  iż  każda  rzecz  będzie  łatwis  ku 
wykonaniu,  gdy"łry  będziecie  chcieli,  bo  niemasz  ża- 
dnej trudności  wrócić  to  coś  wziął,  a  naprawić  eod  po- 
gwałcił ;  a  do  tej  rzeczy  nie  potrzeba  wielkiego  sądtl, 
ani  długiego  rozbierania,  tylko  jednego  słona,  a  prey- 
zn'oleiiia  królewskiego.  Niemnsz  też  innego  czasu  i  sln- 
Bzuiejszcgo  miejsca,  gdziebydmy  mieli  szukać  do  roze- 
znania rzeoiy:  tu  jest  król ,  ta  senatorowie ,  to  winot, 
tu  sędziowie.  Co  wszyalko  jeśli  my  wzgard/imy,  mn- 
siru  się  obawiać,  abyśmy  nie  byli  widziani,  jako- 
byśmy  nie  niepogodnego  czasu  szukali,  ale  rzeczy 
atusznej  i  sprawiedliwej.  Jtiż  nam  do  tego  idzie,  abyi- 
my  na  czas  się  oglądali,  którym  ji  powiedział  za  trze- 
cią rzecz,  jedli  godna,  a  do  tej  naszej  sprawy  przysła- 
izna  będzie  się  zdała.  Ale  podle  mego  rozsądku,  gdy 
rzpitej  prawa,  wolności  są  przywiedzione  ku  wielkiej 
niebezpieczności,  jeśli  im  czas  zabieleć,  o  to  pytać,  wiel- 
ki śmiech.  Azaż  nie  baczycie  czyli  nie  czujecie,  jako 
wiele  i  jakiemi  trudnościami  wielkiemi  jesteśmy  ściśnieni 
i  osEulcaRi,  kto  tu  między  nami  jest,  coby  się  śmid 
mienić  panem  osiadłości  swojej?  ^to  taki  jest  coby 
miał  mieć  podporę  niewinności  swej?  Wszystko  jest  wy- 
wrócono, wszystko  zabrano,  ^cinająnas  nie  opowiedziaw- 
szy przyczyny,  wymiatają  nas  z  majętoości  naszych,  i  ło 
co  trzymamy  tedyśmy  barzo  ściśnieni  sąmsiedztwem  kró- 
lowej j.  m.,  a  jeszczeż  będziecie  powiedać,  ii  niemasz 
czasu  zabieżeć  tak  wielkim  trudnościom  rzpitej?  Za- 
prawdę, jeśli  macie  jaką  miłość  ku  ojczyźnie,  i  ob- 
chodzi was  jaka  lutość  ku  rzpitej,  byście  tu  już  mieli 
wieku  dokonać,  tedybyście  jnł  nie  drzewiej  tej  sprawy 
2  ręka  wypnśeić  mieli,   atbyście  wszytki  rany  zleczylt 
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npttąj.  Ale  jeili  choede  bic  jąfi  npltej  m^tDie^  tedy 
wam  da  t^go  potneba  dwa  dniu;  albowiem  jeAIi  jeeteio 
prawa  mają  co  mocy,  łacno  je  pnyprowadsió  ku  pier- 
wnąj  wolności,  między  któremi  wsiystkiemi  to  jest  na- 
idrowaie  i  prawie  z  nieba  przyniesione  prawo ,  abyśmy 
waagracy  zarównie  byli  w  tej  rzpitej ,  aby  też  sądzieotwa 
naaae  równością  praw  i  stanu  były  między  sobą  apo- 
jone,  książęcego  narodu  niechaj  nie  będzie  żaden  mię- 
dxy  nami,  niechaj  tu  w  tej  rzpitej  nic  nie  ma.  Doayi 
mądrze  to  przodkowie  naszy  obaczyli,  iż  w  rzeczypo- 
ipolitej  niedobra  rzecz  jest  mieć  wiele  panów,  ale  to  jest 
npłta  nalepsza,  w  której  gdy  jeden  słusznie  a  wedle 
prawa  rozkazuje »  drudzy  bywają  posłuszni,  a  nuędzy 
Bobą  zarówno  żywą,  a  tak  tern  jednem  umiarkowaniem 
i  ąjęeiem  królewskie  żony  miyą  mieszkać  w  tej  rzpltig, 
które  tak  wjeżdżały  do  Polski,  nie  iżeby  w  niej  królo- 
wał ale  aby  były  towarzyszkami  pokoju  królewskiegO| 
przy  nich  slbf  nie  była  żadna  władność  pospolita,  ża- 
den rz^  pospolity,  a  krótko  mówiąc:  to  ich  była  na- 
więtasa  moc,  aby  ubłagały  króla  gdyby  się  zgniewał 
i  wzmazył  przeciwko  poddanemu,  a  prowadziły  go  ku  zmi- 
bwaniu.  Ale  za  naszych  czasów  wszystko  inaczej  idzie; 
tak  wiele  j.  k.  m.  może,  ile  chce ;  tak  wiele  ma  dzier- 
ławy,  jiUlo  się  jej  podoba;  nie  jest  otoczona  żadnemi 
granicami  pewnemi  jej  możność,  ale  wszystko  zagarnęła; 
ładnemi  granicami  prawa  swego  nie  zawarła,  zkąd  po- 
tneba się  nam  obawać,  aby  (czego  Boże  zabroń)  ta 
npita  w  rychłym  czasie  nie  miała  wiele  królów  i  wiele 
kaiąiąti  co  abyśmy  z  waśni  tego  nie  przepowiadali,  ztąd 
necsy  przyszłe  obaczajcie.  Królowa  jej  mość,  jeśliże 
dę  nie  mylę,  ma  cztery  córki;  ty,  jako  ich  godność 
aieaiCy  królom  i  książętom  będą  wydane  w  małżeństwo; 
eóż  rozumiecie,  aby  nie  miały  dość  tych  majętności, 
ktore  ich  matka  dzierży?  Może  nam  być  na  przykład 
ta  świeża  rzecz;  a  przeto  ta  droga  ku  zginieniu,  jako 
my  t>aczymy,  dobrze  jest  usłana,  jeśli  jej  nie  opatrzy- 
cie. Tyż  tedy  różnice  macie  odłożyć  na  inszy  czas? 
Dla  Boga  ocućcie  się,  a  nie  uskarżajcie  się  na  niedo- 
dostatek  czasu.  Azaż  ku  pewnym  rzeczom  mało  czasu 
maoie?   Ku  postanowieniu  wolności,  ku  odegnaniu  nie- 
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woli,  uie'bę(!'£iemźe  mieli  tadnego  ezasD?  At»k  tenuc 
baosycie  jut  wielką  pogodnoAć  czasu  kn  pnywróceniA 
.wolncńci,  i  kn  postanowienin  praw,  czego  się  my  ojmij- 
my  co  n&rycfalej,  a  tej  wolności  póki  uam  jeszcze  sto^ 
wa  zażywajmy,  milajmy  namilejszą  ojciyzDC,  brońmy 
praw,  a  jeńli  się  co  w  nieb  obtąkało,  nie  opDszcząjmj 
czasn,  ale  tern  prędzej  poprawiajmy,  aby  szukając  czastt 
z  czasn,  rzplta  pierwej  nie  zgiuęia,  aniteli  jej  jakie  lo- 
kamtwo  przynieńó  będziemy  mogli.  ' 

jlswa  Zb*r»w$kleg«  kisilelaiia.  . 

Je6liby  się  kto  teraz  dziwować  miał  m.  panowio^ 
nie  wiedząc  praw  i  zwyczajów  DRSzycli,  zkądby  to  byl(^' 
ii  ta  r.  p.  która  po  inne  czasy  była  barzo  sławna,  t«rai 
wszystka  jest  odmienioDB,  ten  jeńliby  pozna!  tych  rzeczy 
jtrzyczynę  i  dowód,  mnaiałby  wszystkę  winę  na  nas  zle^ 
żyć.  Albowiem  jeSli  na  pany  rady  pojrzy,  obaczy  WO* 
jewodami,  kasztelany,  marszałkami  osadzony  senat,  n- 
pilyszy,  a  wy  o  wojnie,  o  poknju  radzicie,  wy  prawy, 
wy  dawnemi  ustawami  ezafujecie,  a  krótko  mówiąc, 
nstyszy  iż  w  rzeczypospolitej  ni  o  czem  się  nie  radzi ,  mc 
się  nie  etanowi  bez  zwierzchności  waszej,  a  przeto  jeill 
się  co  oblądzito  w  r.  p.,  nikogo  winowaó  nie  będzie^ 
jedno  was.  A  kto  taki  jest,  który  wiedząc  ii  wy  z« 
wsEystktch  prowincyj  jesteście  zebrani,  abyśde  podpie- 
rali r.  p.  radą  i  pomocą,  aby  miał  mówić,  iiebyicie  wy 
nie  mieli  być  za  winą,  bacząc,  ii  w  r.  p.  niemało  jest 
rzeczy  ociętych ,  albowiem  w  r.  p.  nie  ma  byd  nic  ną- 
dzono  ani  sprawowano  bez  waszej  woli  i  bez  wasse^ 
wiedzenia,  ii  jeślibyście  co  obaczyli  nieelnsznego  i  prae- 
ciwkoprawn,  tego  usilnie  bronić  macie,  albowiem  to  jest 
urząd  i  powinność  senatorska,  aby  znał  rzeczpospolitą, 
aby  zatrzymawał  prawa,  aby  bronił  słuszności,  aby  pod- 
pierał pospolitej  wolności,  aby  nie  zatonęła,  aby  też  nie 
upadla,  nadto  aby  był  czniy,  albowiem  wielkie  zaciągają 
chytrości  na  prawa,  na  wolności,  wielkie  sidła;  tak  i  słu- 
sznie wy  sami  z  rzeczy  dobrze  sprawionej  odniesieeift 
sławę,  a  jeśli  się  co  inaczej  przyda,  odniesiecie  naga- 
nienie,  ani  moieete  żadnej  cząstki  tej  winy  wkładać 
oa  j.  k.  m.,  bośmy  my  doznali  zwyczaju  rady  krdlew- 
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akiąj,  dehoM  i  ałasmość  tnamy  pana  dobrego,  nic  on 
nie  stanowi  bei  woli  i  bes  rady  waaii)),  tak,  iż  jefli]^ 
w  było  odniesiono  o  r.  p.  do  sonata,  wam  daje  miejsce 
1  dawna  iwykłe  ka  rozbieraniu,  a  tam  złożywszy  wssyst- 
kidi  was  widzenia,  on  sam  naostatek  pokaziye  przy 
którem  stoi,  pray  którem  nie  stoi,  gdzie  jnż  jawna  rzecz 
jsat,  ił  j.  k.  m.  swoje  nawyższą  władnoAć  waszem  wi- 
dzeniem miarkuje.  Albowiem  gdyby  tak  nie  było,  dar- 
moby  sif  miał  wywiadować  waszego  widzenia,  by  z  tym 
umysłem  do  rady  przyjńć  miał,  aby  się  z  wami  w  ża- 
dnej rzeczy  zgodsió  nie  miid.  A  przeto  potrzeba  abyście 
tego  nam  dozwolili ,  iż  jeśli  jest  co  komu  odjęto,  tedy 
jest  dla  tego  odjęto,  iżeście  wy  tego  sami  chcieli;  jeśli 
eo  jest  zgwałconego,  iżeście  wy  dopuścili  gwałtu.  Czemu 
prawa  upadły?  iżeście  ich  nie  podpierali.  Czemu  my 
teraa  w  niewoli  jesteśmy?  iżeście  wy  nie  chcieli  abyś- 
my my  byli  wolnymi  I  ztąd  jako  już  widzimy,  za- 
czyna się  nasza  n^za;  nie  mają  miejsca  w  radzie  proś- 
by nasze,  posłów  naszych  nie  mają  sobie  za  nic,  sej- 
mowe skażni  bywają  psowane,  co  chcecie  to  nam  dacie, 
oor  dicecie  tego  nam  bronicie.  Na  przeszłym  sejmie,  które, 
jako  ich  wiele  dekretów  stało  się,  co  sami  powiedzieć 
możecie,  oprócz  drugich  małoważnych,  które  przyszły 
kn  swemu  końcowi,  jeden  z  wicia  powiem.  Urzędy 
i  duchowieństwa  aby  napotem  nie  były  nikomu  zle- 
cane, jest  uradzono.  Ten  dekret  co  za  moc,  co  za 
skntek  ma?  byłże  mocny  do  roku?  nic;  do  jednego  mie- 
siąca? nic;  wżdy  do  trzeciego  dnia?  nic;  zaledwie  z  Kra- 
kowa wystawili  nogę  posłowie  naszy,  gdy  przedniejsze 
urzędy,  przedniejsze  i  nabogatsze  duchowieństwa,  prze- 
ciwko prawom,  przeciwko  drkretom  są  rozdane.  Ale 
zamilczmy  teraz  o  urzędach,  a  obaczmy  komu  bogate 
duchowieństwa  są  podane  po  cnym  sejmie,  jeśli  komu 
dobrze  zasłużonemu  w  r.  p.,  albo  z  rodzaju  szlacheckiego, 
albo  w  nauce  sławnemu.  Nie.  Ale  piszczkowie,  tręba- 
cze, bębennice,  wydarli  dziedzictwo  ojczyzny  naszej,  dc- 
kr^  pospolite  zgwidcilL  My  wzgardzeni  i  porzuceni, 
dla  siebie  nasze  zachowujemy  dekreta.  Wy,  wy,  mówię 
śmiele,  do  tego  wszystkiego  złego  jesteście  przyczyną. 
Bo  gdziebyście  wy  byli  chcieli,  mogłyby  były  w  cale 


zostać  dekreta  sejmowe,  aniby  był  ładen  tek  wiełlu 
gw^t,  którem  abyście  wy  nie  mogli  zabieleć  sa  twiens-^ 
chuońcią  senatorską;  a  jeszcze  się  sprzeczacie,  ii 
Die  dostaje  czasu  kn  rozeznania  szkM  waszyeb 
to  za  czasa?  cói  to  za  dowiedzenie'?  Asiai  rzeczy  WEzyt 
jni  nie  aą  tak  jaśnie  otworzone,  ii  nicłylko  ooKyma  d 
gą  być  oglądane,  ale  i  ręką  dotknione ?  Kio  o  tera  i 
wie  jako  wiele  rzeczy  jest  pobranyeii,  wiele  pogwałco«>'l 
Dyeh,  wszystko  się  zmieniło.  Aby  ty  rzeczy  były  przjM 
wrócone,  powiadacie,  niemasz  czasu,  ale  nam  miasto* 
pniw  listy,  a  na  miejsce  wolności,  jakieś  obietnice  poki 
żujecie;  ale  co  po  liściecb,  eo  po  obietnicacb,  w  rzecq 
tak  otworzystej  i  starożytnej  ?  Albowiem  rzeczy  now 
aby  mogły  być  długo  trwałe,  potrzebują  pieczęci  tró 
lewskiej,  ale  ty  dekreta  dawne  i  nstawy  przodków, 
dnej  inszej  rzeczy  nie  potrzebują,  jedao  abyśmy  i 
iyli  w  r.  p.,  jako  starożytne  nanezają  prawa,  albowiei 
to  icb  jest  rozkazanie,  aby  był  jeden  król.  aby  byH 
godni  urzt^dnicy.  aby  były  sądy  sprawiedliwe,  aby  było 
oddawano  kaideniu  co  c/.yje  jest,  abyśmy  byli  widnymi, 
abyśmy  n  iadnego  w  niewoli  nie  byli,  a  przeto  od  was 
mieć  chcemy  nie  listy,  ale  wolności  nasze  i  naaki  pnt> 
wne.  Czemuż  tego  coście  oam  dzisia  powinni  wródi!^ 
mamy  czekać  od  was  do  inszego  czasn,  gdyż  zawidy 
czas  jest  pod  którym  się  godzi  abyśmy  my  byli  wolnymi 
w  r.  p.  Przywróćcież  Dam  tedy  r.  p.  taką,  jakąście 
przyjęli  ku  waszej  pracy  i  ku  waszej  wierze,  albowiem 
wy,  jako  Taszycki  mądrze  powiedział,  jesteście  stróżami 
wolności  naszej  i  pomocnikami  około  urzędu  rzeczy- 
pospolitej.  A  jeśli  nam  i  rzeczypospolitej  chcecie  do- 
syć uczynić,  oddajcie  nam  to,  coście  niedbalością  swą 
utracili. 


■•wa  Taiijcklcg*,  iefnąjąc  krśli. 

Najaśniejszy  miłościwy  królu,  iżeś  nam  dat  wol- 
ność odjechania  do  domów  z  łaski  swojej,  wielce  w.k.m. 
dziękujemy,  a  iżeś  teł  sprawy  nasze  na  tym  naszym 
zjeździe  i  prośby  nasze  z  łaską  i  wdzięcznie  niektóre 
pochwalił,  a  niektóre  co  tu  nie  mogły  być  skończone  do 
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Mjom  Idiflko  pnysiłego  odłotył ,  to  my  wsqr8tko  od 
eMm  pua  mądrego  wddęcznie  pnyjmąjemy.  Altx>wiem 
tak  B  siebie  rosuniemy  o  lasee  w.  k.  m.  k'iiam  i  ka 
r.  m  iiei  lawżdy  gotów  do  pożytków  naszych  i  r.  p. 
A  pneto  o  to  prosimy  w.  k.  m.,  abyś  ty  sam  rzeczy 
nanąl  broniły  i  tak  ją  na  sąjmiech  sprawował,  aby  ty 
n6CBV  których  się  piłoie  od  w  k.  m.  domagamy,  przy- 
Siły  ka  swemu  końcowi.    A  co  się  tknie  wyprawy  wo- 

Csjy  tego  naprzód  potrzeba,  aby  to  rycerstwo  które 
ysi,  rozumiał  u  siebie  gruntem  i  podporą  królestwa 
twojego.  Toć  jest  on  skarb  nieprzebrany  twego  państwa, 
to  są  tyły  mocy  twojej,  któremi  tak  będziesz  szafował, 
tik  sprawowi^  tak  nakoniec  do  siebie  przyłączał,  jako 
nswiocąi  motesz,  a  nigdy  ich  nie  rozłączał.  Bo  to  ka- 
idy  ł>aczyó  moie,  moc  którego  państwa  rozdzielona, 
jiko  wiele  przyniosła  szkody  rzeczompospolitym,  o  czem 
dostateczny  dowód  Kazimierza  ojca  twojego,  który  słabą 
mając  siłę  królestwa  swojego,  jako  wielką  żałością  po- 
riiony  u  Chojnic,  utrapił  r.  p.  Nie  będę  wspominał 
lym  czasem,  ide  też  niedawny  przykład  węgierski  nam 
to  pisypomnieó  może,  która  jako  w  wielu  niebezpie- 
cznośeiacb  często  {^ywa,  opuszczona,  łupiestwem,  pale- 
niem, bez  prawa,  het  ustawy,  w.  k.  m.  to  sobie  przy- 
poniinaó  może,  której  nie  tak  wiele  było  niebezpieczno- 
iei  od  nieprzyjaci<Ml  zbrojnych,  jako  od  rozterków  ze- 
wsząd płynąoych,  ku  której  nędzy  nigdyby  oni  byli  nie 
prayszli,  by  byli  zarówno  w  pokoju  i  na  wojnie  mie- 
szkali. A  przeto  gdy  tak  domowe  jako  i  postronne  rze- 
eiy  do  tego  nas  wiodą,  abyśmy  zarówno  w  tej  r.  p. 
jeśli  ją  wieczną  chcemy  zachować,  mieszkali.  Go  aby 
tak  było,  wielce  od  w.  k.  m.  prosimy.  Albowiem  zda  się 
nam  za  rzecz  niesłuszną,  iż  jedni  w  obozie  leżą,  drudzy 
w  domu  na  zbytkach  i  na  próżnowaniu  mieszkają.  I  do 
tego  idzie,  iż  jedni  żywą  szczęśliwie  prótnując,  pożytki 
swoje  pomnażają,  drudzy  w  obozie  są  nędznymi,  gardła 
i  majętności  swoje  wszystkie  dla  pospolitego  zachowania 
ku  szkodzie  przywodzą^  która  rzecz  co  za  nieprzyja- 
znoiei  mogłaby  wzbudzić  w  r.  p.,  w.  k.  m.  raczy  rozu* 
mie&i  Albiowiem  to  zwierzęta  z  przyrodzenia  mają,  iż 
lepiig   sobie  wolą  niż  komu  inazemu.    Myszy  o  małe 
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siarnko  często  walczą,  i  o  inszych  wiele  takowych.  Bo 
)ako  mojtetiij  dobrse  rozumieć  o  tym,  który  to  brzemif^ 
coby  je  mieli  wiele  innych  nosić,  na  jednego  samego  u^ 
klada?  I  woźnicy  tego  nie  pochwalamy,  gdyhy  jednjBB 
koniem  ciągnął  wóz  nalotony,  a  drugiegohy  wiódł  pró- 
żnego. Tom  t«  dla  tego  dostatecznie  przytoczył,  abrt 
w.  k.  m.  zrozumiał,  ie  my  rozłączeni,  sł^ibiejemy,  a  zuy- 
czeni,  będziemy  możnymi.  A  przeto  jednostajnie  wBzyw^ 
prosimy,  abyń  wszytki  siły  krńlestwa  twego  roztarfniont  , 
w  jedno  zawiązał,  i  woy  pouanaJal,  aby  tet  i  ony  co  Bł^  , 
wyjmują  od  obrony  r.  p.  mógł  przywieść  kn  znoBsenil  ■ 
jej  obciążliwodci.  A  tak  będzie,  ii  r.  p.  zjedooctiym; 
spółecznemi  ratunki,  i  będziemy  jej  mę*nic  bronić  j»- 
dnoczną  mocą.  A  już  się  racz  dobrze  mieć  w.  k.  Bf. 
a  bądź  nam  dłogo  i  szczęśliwie  zdrów,  a  czasy  krń]<^ 
wania  twojego,  aby  Pan  Bóg  Wszechmogący  długo  pnęt 
ciągnąć  raczył,  wBzysry jednostajnie  tyczymy. 

Godzi  się  też  tu  przytcm  wspomnieć  mowę  cnegD 
Zborowskiego  Jana,  kasztelana  gnieźniefiskiego ,  który 
przykładem  sławnych  przodków  swoich,  w  cndzej  zknri 
będąc  posłem  po  króla  Henryka,  nie  obawa!  się  tyefc 
słów  rzec,  gdy  król  nie  chciał  przysięgi  uczynić:  Non 
regnahia ,  si  non  jwabis. 

Uwaiajie  kaidy, '  jakiej  możno^i  i  poważnoici  M| 
uczciwe  a  zacne  postępki  przodków  naszych,  przez  kttoi 
oni  są  żywymi,  chociaż  sami  w  osobuch  swych  martwy- 
mi się  stali.  Albowtemci  to  prawdziwa  stawa  jest,  kWt 
trwa  w  statecznem  opowiadania  Indzkiem,  zacnym  apn- 
wom  się  dziwnjącem,  gdyż  ona  żadnym  sposobem  wspro- 
snym  a  ladziom  wszem  nienawistnym  nczynkn  zostać  się 
nie  może.  A  którzyż  to  takowi  są,  których  cnocie  wszyscy 
przedni,  irzedni  i  ostatni  dziwąją  się?  Ci  zaprawdę,  któ- 
rzy miłość  swą  kn  ojczyźnie  oświadczają  stf^  mętno- 
ścią i  statecznością,  którzy  wszytki  rzeczy  ńwie^d, 
aczkolwiek  straszliwe,  dla  samej  cnoty  i  prawdy  wzgar- 
dzają,  kłóray  nawet  i  żywota  swego  dla  dobra  r.  p. 
położyć  się  nie  zbraniąją.  Takowa  jest  powaga  tq 
cnoty,  że  te  którzy  przed  dawnemi  wieki  dla  ojciryiny 
kretr  swą  rozlali,  miłować  mnsimy.  A  niewiele  się  pny- 
kłady  w  tg  mierze  bawiąc,  isai  Kodms,  on  ueny  król 


1  nycuuuyĄKyr  aw  utuicjoŁiij  Trugi  t  u  uhh  umji^ 
idkowie  naazy,  wyżej  wspomniani,  bo  i  ci  acz 
ale  ziicme  ti  nas  sfyini,  gdy*  postępki  icli  sła 
rze  to  sobie  w  ojczyźnie  naszej  zasłsiyly.    Ży- 

tedy  ojczyźnie  milej,  aby  wiele  w  pu6rzo(lli.n 
wycL  synów  miała,  Ittórzyby  jej  dobro  obuiy- 
którzyby  skromność  vv3Belk>i  zacbowywając  (bo 
ałn  ra«czach  zwykła  czynit^  naprawę)  sposobem 
iławnych  tnęłdw,  podpuna^ali  ntrapioną  r.  p., 
■^  to  tiobie  ważąc,  caegA  ani  przypadek  ładm 
,  ftni  tei  nienawiść  zwątlió,  k'temn  żaden  wiek 
i  obrócić  nie  może,  nad  to,  co  z  czasem  zginąć  a 
{itkim  raoBi ,  jako  tego  wiele  ludŁi  jnż  espery- 
inczyla.  Zaprawdę,  między  inszemi  pizyklady 
amięci  ten  jest,  z  strony  Aglaaros  dziewki  Ce- 
niła atenieóskiego.  Gdy  bowiem  przeciwko  Ate- 
om  Enmoipus  wojnę  podoiósł,  a  było  to  oracłtZo 
e  Atenieńezykowie  zwycięzcami  liye  mi^,  gdy- 
to  na  zabicie   dla  zdrowia  ojczyzny  podał, —  ta 

Agłauros,  aby  od  niebezpieozeóstwa  ojczyznę 
»,  z  murn  skoczyła.  A  gdy  takową  stałość  po 
ad  którą  nic  być  wdzięczniejszego  nie  mogło) 
wbg\  jej  ko4ci6ł  na  pamiątkę  zbndowany,  do 
■HedzieAcy  do  lat  przyszedłszy,  uzbrojeni  byli 
)rzy8ięgę  czynili,  że  nigdy  ojczyzny  Bwej 
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Sądnie  się  ka^  sam  w  sobio,  jeśliś  jest  podobies 
do  tych,  którzjby  Gal«  mieli  oddawać  powinność  syfĄ 
ojczyźnie  w  naprawie  i  pomnałatuii  wolnodci  jej.  A  itMh 
sadzając  się  w  tern,  miej  to  sobie  za  niemały  grzęda 
ie  nit  operę  studii  uai  oogitationum  affei's  ku  utuocniS) 
nin  r.  p.  Owszem,  takowych  jest  wiele,  którzy  w  cx«- 
siech  żałosnych  i  do  zgiuienia  się  mających,  in  utranuptę^ 
(ut  ajuntj  uurem  dormlunl,  więcej  8ię  bawiąc  i  w  rę- 
kach swych  piastując,  ty  azkryptory,  którzy  kn  wyni- 
azcsenia  a  prawie  zgładzenia  wolności  i  wszech  praw 
Hwoje  pisma  na  świat  podali,  &  prawie  do  wszelakie)) 
złych  apraw  jakie  jedno  w  świecie  wymyślone  być  m^i 
gą,  drogę  pokazali,  jako  jest  między  inszymi  Machia- 
uellus  Fiorentinus,  impwut  omnihusi^s  stagitiis  ingttiiiotiU 
scriptor,  którego  pisma  tak  się  niektórzy  ladzie  roKm^ 
lowali,  ie  jest  w  więtszej  wadze  n  nich  nii  statata,  woł> 
DOŚĆ  i  swobody  polskie  w  sobie  zamykające.  Alei  nit  ■ 
dziw,  ie  ten  mistrz  złości  jest  w  lakowem  a  ładzi  prae- 
wrotoycb  kochaniu,  bu  pospolicie  iiiówi^:  similU  sijiiiU 
gavdet.  O  ladziach  cnotę  a  prawo  pospolite  miłnjących, 
lego  twierdzić  nie  będę,  bo  ci  amiąją  to  n  siebie  uwa- 
tyt,  co  są  powinni  ojczyźnie  swej,  z  której  wszystlde 
dobra  jako  i  stadnice  czyrpają.  Jakowych  ładzi  gdzi«by 
między  nami  wiele  Pan  Bóg  pobudzU,  nadzieja  jeśli 
żeby  conmilsa  respublica  nostra  erigerelur,  et  in  na 
fiore  jaki  miała  za  przodków  oaszjcn  zakwitoęłaby.    ;. 

Ił  tedy  wiele  jest  Indzi  w  tym  sławnym  naatfia 
narodzie,  którzy  prze  niewiadomońó  wolnońci  i  prąff 
Bwych  zwykli  się  za  dymi  wodzmi  i  radami  o^oaMt 
dmdzy  chociąj  wiedzą,  jednak  zaślepieni  mizerną  ambir 
cyą  wiedzieć  niecbcą,  albo  na  to  pnez  szpary  patrxiy^ 
i  insze  jako  nabarzify  mogą  rozmaitemi  sprawami  <)3 
tego  odwodzą, —  pożytkowi  tedy  ludzkiema  w  tej  miene 
dogadzając,  pro  modalo  ingmii  mń,  zebr^em  nakrótoe 
to,  w  czem  wolności  korony  polskiej  po  ten  czas  bw0 
nbliżenie  wzięły,  w  tych  prawach,  które  ta  są  prz^o- 
ione.  Co  czynię  prze  ty  dwie  naprzedniąjsze  przyczyny. 
Pierwsza,  aby  ci  którzy  się  zdadzą  być  niewiadomyoi 
praw  i  swobody  swej,  teraz  o  nich  wiadomość  wziąW" 
Bty,  wiedzieć  o  nieb  do  kojkoa  chcieli,  a  nie  midi  eiea 
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ołńwMftd  niewiadomośd  swąj,  gdyby  po  lobie  takowąft 
Mj^  (wktdr^  przez  ten  ezas  hH  tńą  idali)  poka- 
ioiw.  Ihuga  prcyozyiiay  abjr  ladzie  cnotliwi  tern  pil- 
idcg  takowe  ezoeesy  rozbierając  i  nwaiając,  nie  dopn- 
noudi  na  tak  szkodliwy  bak  ojczyźnie  swej  nieoba- 
eznem.joatrzeąaniem  praw  i  przeglądaniem  występków 
piE^diodzićy  1  pobnozili  insze  rozmaitemi  sposoby  do 
eząjności  i  ostroiności  lepszej  w  takowirch  rzeczach. 
Tym  tadly  sposob^n  za  pomocą  bo^  ao  tego  przy- 

U  ohwała  mSego  Pana  Boga  nad  wszys&o  ma 
hy6  przekładana,  gdył  kn  temn^  celowi  od  niego  na 
twiat  jesteimy  podani,  za  wielką  a  osobliwą  łaskę  jego 
ma  to  byó  uznawane,  ie  środek  zgody  a  mflości  zobo- 
pdlncjj  między  różnymi  w  wierze  pociaó.  raczył,  to  jest 
konfiMeracyą,  która  w  sobie  takowy  związek  ma. 

A  iż  w  rzeczy  pospolitej  naszej  jest  diandium  nie- 
miłe Al  cmua  rekgionts  christiańaey  zalń^;ając  temu, 
2r  nę  z  tej  przyczyny  między  Indżmi  sede^a  jaka 
odliwa  nie  wszczęła,  którą  po  inszych  królestwach 
jalnłe  widzimy,  obiecujemy  to  sobie  spoinie,  pro  nobis 
frf  9uepm§(fnbu8  no9tn$  in  perpetuwn,  sub  tńncido  jura- 
wk0nHj  fide,  honore,  et  conscientiia  nostria,  iż  którzy  je- 
ileAmy  di$9idmte$  de  reUgumej  pokój  międssy  sobą  za- 
ohować,  a  dla  różnej  wiaiy  i  odmiany  w  kożcielech, 
krwie  nSe  przelewać,  ani  się  poenować  cw^fiaeaHone 
hmorum,  noezciwożcią,  earcertbua  et  eaeUio,  i  zwferzch- 
aoM  Ża&cj ,  ani  nrzędowi  do  łąkowego  proareseu 
żadnym  sposobem  nie  pomagać,  i  owszem  gdyby  ją 
kto'  pnelewać  chciał  ex  ieta  eauea^  zastawiać  się  o  to 
Wsąya^  tiediiem  powinni,  choćby  (eż  za  praeiextem 
denetd,  amo  za  postępkiem  jakim  sądowym,  kto  co 
eqfiiió  ehcid. 

1  arlykzłiw  leiryhtwi  pedtajch. 

A  iż  w  tej  zacnej  koronie  narodn  polskiego,  litew- 
skiego, niskiego,  inflantskiego  i  innych,  jest  niemało 
HeMmtes  in  reUgitme,  przestrzegając  napotem  jakich 
sedyi^j  i  tounltów  z  iąj  przyczyny,  rozerwaida  ałł>o  nie- 


zgody  religii,  warowali  sobie  nieklóray  obywatele  kc 
coDoi  osobliwą  koDfederacyą ,  ^  w  lej  mierze  tn  faun 
rąligionia  mają  by^  w  pokoju  sacbowani,  którą  my  U 
obieoajeniy  trzymań  w  cale  czasy  wiecznemi. 

I  prijsUgi  krślóir  Jeg«  aiłoici  lenr^ki  I  Rtefiai. 

Pokój  międ^  róiDymi  w  religii  zachowam,  a4 
żadnym  sposobem  i  kształtem  aaszcj  zmerzcbnoici,  ai 
te^  przex  urzęduiki  nasze  i  jakiekolwiek^  stany ,  kogi 
uciauąii  z   atrony    religii   nie  dopuszczę/,  ani    t^   aaa 


'*'^'-         Z  kesfiraac]^  genenlarj  ffiiystklcb  ipriw.         " 

A  ii  wyiej  liaty,  przywileje,  wolnońci  dachów* 
z  ionemi  potwierdziliśmy,  to  nie  chcemy  aby  co  wadatt 
artykułowi  przysięgi  naszej,  to  jeet,  ieby^my  poU 
między  tymi,  którzy  są  różni  w  wierze,  zachowali.  Klói; 
artykuł  mocnie,  nienaruszenie  i  skutecznie  obiecujemy 
przyrzekamy  zachować. 

Tyra  sposobem  pokój  pospolity  na  którym  wa^st 
ko  bezpieczeństwo  rzeczypospolitej  zawisło,  jei^t  atwia 
dson,  a  jest  znietiiona  bojaźń  zamieszania,  do  jakowej 
w  inszych  cbrzedciańsklch  państwach  przyszło.  Nie  djj 
że  sobie  żaden  z  ładzi  pobożnych  tego  z  głowy  wyt>yat 
aby  tak  świętobliwy  środek  do  zachowania  w  kid 
lestwie  naszem  pokoja,  miał  być  niepożyteca)] 
Wejrzyj  jedno  każdy  z  dobrym  rozsądkiem  co  w  eobi 
zamyka,  a  choiąj  się  dowiedowaó  (jeślibyś  sam  tagi 
przez  się  baczyć  nie  chciał)  co  na  nim  nale&y.  Nie  dąjt 
tego  sobie  perswadować,  aby  z  tego  ])okoja  inszy  rÓtB 
w  wierze  mieli  być  eskludowaoi,  boćby  to  pożarem  jt 
dno  za  drugiem  poszło,  ali  interihis  regni.  Nie  należ; 
jednema  drogiego  dla  wiary  posądzać,  bo  to  miae  hm 
annuM  cot^nidom  Pan  Bóg  zostawił,  który  odda  na  0B911 
ostatnim  sądzie  swym  kaidemn  dobrze  i  żle  wieM^ 
OeiUB  aapJat^.  A  odiiiiu  eal  anitnae  itiitu  oir  tiui^tiim 
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hmkiś.  Pi(kiiar4o,ł>gdue/aeiM  reimNicas  nastrae,  gdy 
m  fraiema  jchanMe  Ay  wąo,  taniediawBsy  kaidego  przy 
jego  aBWfikffiin,  Fanit  Boga  będuem  każdy  wedle  sa 
mnieiiia  ewego  słolyć,  gdyi  wiara  jest  dar  boiy,  boć 
w  tej  mierze  nikoma  z  ludzi  krzywda  się  nie  dzieje, 
opróez  jema  samerna  który  jest  acerrimua  vindeXf  a 
w  iego  iinąd  eriowiekowi  wdawać  się  nie  należy ,  do- 
qrA  na  tom  będzie,  gdy  jeden  drogiego  m  hac  eatua 
torbować  ni  w  ozem  nie  będzie^  i  do  wiary  swąj  przv- 
niewalać,  też  i  z  poddanych,  przestawszy  na  tern,  gdy 
powinność  swoje  a  strooy  robót,  danin,  posłuszeństwa, 
etc.  Pf^i^n  swemu  każdy  odda  w  rzeczach  świeckich. 

Ukazuję  zatem  naprzedniejszą  wolność  polską, 
wolne  obieranie  pana,  jako  się  to  znaczy  z  przywile- 
jów dawnych,  z  których  tylko  teraz  jeden  przypomi- 
nam,  to  jest  Zygmunta  króla  w  Krakowie  1507,  gdzie 
ftemi  słowy  o  tem  znać  dawa: 

My  Zygmunt  dajemy  znać,  iż  mało  co  przedtem 
za  awoleniem  wszystkich  prałatów,  panów  królestwa, 
albo  lepiej  wszystUej  szlachty  i  ludu,  korona  na  głowę 
nasię  jest  włożona. 

Uważajże  każdy  jaka  to  jest  sama  przez  się  wol- 
ność wielka,  a  tylko  własna  uawnego  naszego  narodu 
polskiego,  tak  iż  nam  żaden  pan  nie  dziedziczy,  ani 
na  państwo  przez  elektoiy  jako  gdzie  indziej  wstępuje, 
oprócz  tego,  który  przez  wolne  każdego  szlachcica  suf- 
ftagia  bgrwa  obieran,  wprzód  przywileje,  prawa,  wolno- 
id  poprzysiągłszy.  Potrzebna  tedy  wielce  rzecz  jest, 
aby  każdy  szlachcie  polski  tak  drogi  klenot  mając,  cne- 
go niedbalością  swą  nie  npuszczi^,  a  czasu  swego  na 
miejsce  obierania  pana  stawiwszy  się,  ex  commodo  to- 
tiua  reipublicae  liberę  głos  swój  na  tego  kogo  Pan 
Bóg  do  j^o  serca  przez  sprawę  Ducha  swego  świętego 
włotyy  podała  nie  dogadzając  niczyim  apetytom,  fakcy- 
om,  nadęciu,  upominkom,  ale  za  szczyrym  umysłem  do- 
brej cnotliwej  krwie  narodu  polskiego  idąc,  cel  dobrego 
i  pociesznego  samej  rzeczypospolitej  w  tej  sprawie  upa- 
trowaŁ  Boć  wszystka  ozdoba  i  pociecha  rzeczypospoli- 
tej każdąj  na  tym  fundamencie  zawisła,  łaskę  bożą 
wpraOd  poło^wszy,  gdy  ją  pan  taki   rządzi,   któryby 
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byl  miłośnik  poboteości,  acsciwoici,  pospolitej  woiaońd, 
i  poży&n  tej   raeciyiioHpolitej,  nad   ktArą  go  Pan   Bóg 
przełożyć   raczył.    Nam  omnium  bimonnn  f>el  maiontm^ 
torrens  a  principe   bono  wt   mało   in  rempublicam  d«fv    1 
natur. 

Jest  teł.  i  ta  irolDoAd  nie  podlejsza  poleka,  łe  i 
król  polaki  nie  moie  nie  stanowić  nowego  na  wszytki  | 
stan;  bez  ieh  zeswolenia,  Jako  o  tern  przywileja  I 
Świadczą.  M 

klnmin  w  Ui9td*  mi.  « 

Gkiyż  prawa  pospolite  i  nstawy  koroDoe  nie  jedne-    ] 
gO,  ale  pospolity  lod  obowiązują:  dla  tego  na  tym  s^    1 
mie  radomskim  ze  wszystkimi   kr<Mostwa   naszego   pr%,j 
)a^,  radami,   pany  i  posły  ziemskimi    shiazną  i    wedlu 
rozumu  rzecz   być  roznmielUmy,  i  tei  astawiamy,  al^^ 
napotem    na   prayazle    czasy  nic  nie  było  przez  nas  i 
potomki  nasze  stanowiono,  przez  opt^inego  rad  i  posłów 
ziemskiob   zwoleuia,   coby  było  kn  krzywdzie    i  nciska 
rzeczypospolitej ,  i  szkodzie  i  niepożytkn  każdego  czło- 
wieka, coby  i  miało  być  kn  odnowienia  jokiemn  prawa 
pospolitego,  i  wolnońei  pospolitej. 

Kariaien  w  NiuMWfj  I4U. 

Obiecąjemy,  it  iatbiych  ostaw  czynić  nie  będziemy 
nowych,  ani  poddanym  na  wojnę  mszyć  aię  kaiemy 
przez  a^mn,  który  majbyć  we  waaystkicłi  ziemiach  po- 
ataoowioD. 

IjKBiit  w  PItMawle  ISSS. 

Cstaw  nowych  nie  b^ziemy  czynić  ,J  jedno  za 
Zwoleniem  rad  i  posłów  ziemskich,  wedle  etatnta  Ale- 
laodra  króla. 

JeAlii  sama  przez  się  nie  jest  to  wielka  a  waint 
wolnodć,  i  naproBtszy  snadnie  obaczy,  bo  nie  być  onero- 
waaym  ni  do  czego,  at  sam  na  to  dobrowolnie  pozwo- 
lisz, isprftwdf  po<ae8zna  i  miła  izecs  jest,  i  dobnie  się 
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ł  taką  neeiąpospolitą  dzieje,  gdzie  takowa  kwitnie 
wolooM.  Ale  juo  rię  w  tej  mierte  eznli  oiektórey,  roz- 
naityoh  rad  pod  rosmaitemi  ezasy  panom  swym  do- 
dawąjąOy  dla  naganiania  co  nawięcej  pożytków  z  obra- 
ni prawa,  łaeno  kaidy  obaczyć  i  a  siebie  znaleść 
■oie. 

Trzecia  wolność  polska  z  strony  wolnych  gran- 
t6w  Mdaeheckich  od*  wszelaidoh  podatków,  jako  o  tern 
pnywiląje  świadczą. 

Udwtk  w  Keujcich  1S74. 

Ifiasta,  zamki,  dzierżawy,  miasteczka  i  wsi  i  pod- 
dane we  wsiach  wszystkiego  królestwa  polskiego,  którzy 
w  niem  mieszkają,  panom  i  szlachta  wszystkich  wolne 
enmimy,  i  wyjmujemy  od  składania  wszystkich  dani 
albo  podatków,  tak  pospolitych,  jako  osobliwych,  któ- 
remkolwiek  imieniem  byłyby  zwane,  i  od  wszystkich 
posług,  robót,  drażnienia,  ucisków  najwiętszych,  któreby 
mfady  być  w  rzeczach   i  w  osobach  szczyrze  i  proście 


Władysław  w  Krakewte  143S. 

Czynimy  wolne  i  wyswabadzamy  na  wieki  wszyt- 
ki i  kaide  z  osobna  wszystkich  naszych  obywatelów 
kmiecie,  od  wszystkiąj  płacy,  podatków,  wyciągania, 
powoióWy  robót,  które  podwodą  zową,  ucisków,  obcią- 
taniai  zboża,  ospów,  tylko  przestajemy  na  dwu  gro- 
SMołi  monety  zwyczajną)  polskiąj. 

Hariakrt  w  lUesiewiJ  14M. 

Też  obiecujemy,  iż  od  tych  czasów  nie  będziemy 
wyciągać  takiej  płaey  albo  dawania  wierdunków  albo 
ttetci  groszy,  od  obywatelów  albo  ich  ludzi,  ale  tylko 
la  płaceniu  dwu  groszów  z  każdego  łanu  mamy 
imeetawać  i  mieć  dosyć,  wedle  starodawnego  zwy- 
«sjn.  ^ 


Podatków  ani  poborów  itudnych  na  imionach  luh-  • 
szych  i  lad  duchownych,  tultże  cet  nowyoh  na  min- 
stach  Daazycfa  w  Polsce  i  Litwie  i  we  wszystkich  zie- 
miach do  korony  należących  składać  i  postanawiać 
nie  mamy,  boz  zezwolenia  wszech  staoów  na  s^mic 
walnym. 

Między  inszemi  świgtobliwemi  ustawami  przodków 
naszych,  i  ta  ustawa  albo  wolność  jest  nie  pudJąjsaa, 
gdyż  nią  /.awaria  się  władza  do  czynienia  sobie  kwe- 
stów  wedle  potrzeby  zwierzchnim  panom,  którzy  do  zaie- 
wolenia  poddanych,  mają  też  ten  jeden  stopić  do  abóf 
stwa  je  przywodzić,  aby  im,  gdyby  pro  Ubitu  suo  M 
poczynać  chcieli,  taden  odpór  ni  ud  Kogo  dać  się  nie 
mógł.  Jednak  jeśli  w  tej  mierze  nie  doznawało  nciąże- 
nia  i  obnażenia  królestwo  nnaze  polskie,  duńwiadcze- 
Die  jest  wielkiem  świadectwem.  Aleć  tego  przyczyna  po- 
dobno insza  nie  jest,  nad  tę,  że  mało  nie  wszyscy, 
tylko  swego,  a  nie  to  coby  całej  rzeczypospolitej  po- 
żytecznego i  sławnego  było,  szakają,  ochraniając  swych 
prywatnych  pożytków  przed  prawem  pospolitera ,  które 
obronę  pograniczną  i  wychowanie  stołn  pańskiego  do- 
brze opatrzyło.  Aby  tedy  do  więtszego  do  koAca  nie- 
rządn  nie  przyszło,  potrzebna  jest  w  tej  mierze  cznj-- 
ność  przystojna  kaiaego  szlachcica  polskiego,  niecbceli 
zatem  i  z  potomstwem  swem  wieknistym  być  trybntA^ 
rzem,  do  czego  za  takowemi  rzeczami  przychodzi. 

Czwarta  wolność  polska,  że  nie  może  kró)  polski 
na  dworze  swym  szlachcica  polskiego  sądzić  ni  ocz  t>ei 
sejmu,  oprócz  proweatów  swych,  jako  konstytucye  niż^ 
opisane  obmawiają. 

ZjpiHnt  Asgut  w  Warutffle  m7. 

Zabiegając  temn,  aby  ludzie  niepotrzebnie  wycią- 
gani za  dworem  naszym  nie  byli,  nsiawiamy,  iż  ina^' 
gator  nasz  nie  ma  nikogoj  pozwać  ad  inaiantiam  tuom 


69 

ani  osoby  nasny,  ani  za  delaoyą  gtronyi  tylko  o  tzecjtj 
właśnie  naleti|ce  osobie,  zwienchnotci,  pożytkom  i  imio- 
Bom  naszym.  A  ktoby  się  waiył  o  insze  rzeczy  nit  o 
ty,  ktAie  wła  nie  sądom  naszym  naletą,  za  dworem  albo 
na  sejm  wyzywać^  taki  ma  być  tamże  we  sta  grzywien 
wiąy  strome  przekuan. 

Tenis  kitl  w  Pietriwwie  15C2. 

Też  na  częste  skargi  posłów  ziemskich  od  rycer- 
stwa wszystkiego,  którzy  nomine  fi9ci  nastri  za  dworem 
lada  o  eo  ciągnieni  byli  i  bywają,  ostawiamy:  że  ni 
ces  nomine  nastri  JUei  ladzie  pozywani  być  nie  ma- 
ją, jedno  którzyby  nam  z  imion  naszych  dosyć  nie 
ucsynilL 

fenie  krtl  w  Pietrkewie  15C3. 

Iż  o  rzecz-  niektóre,  które  skarbowi  naszema  nie 
należą,  poddani  naszy  nomine  fitd  pozwani  bywają  eti- 
om  extra  regmmij  przeto  na  prośbę  posłów  ziemskich 
tek  dekJarajemy,  aby  wedle  konstytacyi  awai  1562 
nikt  nie  był  pozwan  za  dworem,  jedno  dzierżawca 
ktoyby  prowentów  z  dóbr  naszych  nie  oddal.  A  wszy- 
scy, któr^r  są  in  eontrarium  spożywani,  tedy  cny  de 
ereio  gen^raU  wolne  czynimy,  teraz  i  na  potem  czasy 
wiecmemi 

Stefui  kfil  w  Wsrsiawk  1538. 

Sądzić  mają  sprawy  wszytki  i  każde  z  osobna  od 
sądów  ziemskich,  grodzkich^  podkoroorskich,  kommisar- 
skicb,  w  sprawach  rozdziida  dóbr  eto.  Wyjąwszy  spra- 
wy jUcij  wedle  konstytacjri  roków  tysiącznego  pięćset- 
nego sześćdziesiątnego  wtórego,  i  tysiącznego  pięćset- 
nego sześćdziesiątnego  siódmego  uczynionych,  i  wy- 
kupna  dóbr  królewskich,  które  sądowi  naszema  zosta- 
wąjemy. 

Jeśli  ta  wolność  w  swej  klobie  została  sie,  nie 
oheąp  aię  w  ti|j  mierze  ^ugośeią  słów  bam^  oosyłam 
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■  clę  do  ksiąiek  godnej  a  sławnej  pamięci  męia,  paim 
Jakuba  NiemojowBkiego,  w  kfórycb  są  postulata  jego 
imieniem  pauów  poaMw  na  sejmie  anni  15S2  tat 
do  ich  miłościwych  panów  rad,  jako  i  do  króla  jegO 
miłości - 

Miłościwi  panowie,  authoritatem  swiahia  i  ffotft 
w.  m.  tak  sobie  powalamy,  jako  się  godzi  od  panów 
i  fitarszej  braci  a  strdiów  wolności  naszycli ,  wszystko 
in  melioretn  partem  przyjmować.  Tegoż  od  w.  m.  słu- 
sznie prosimy,  abyście  też  nam  w.  m.  ani  prywaty  ładnej, 
ani  affektów  przyczytać  nie  raozyłi,  gdyż  jednako  wszy- 
scy o  sobie  rozamieć  mamy  dobrze,  a  Bnmnieaia  ca- 
diego  nietyiko  że  żaden  człowiek  sądzić  nie  mote, 
ale  ani  swego  własnego  zawsze  obejrzeć,  Bogn  to  ao- 
stawić.  ' 

Miłościwi  panowie,  wyroznmieliśmy  od  w.  m.  oda- 
gda,  Że  ws?;y8cy  prawo  pospolite  pokazujemy,  wszyscy 
się  snmnieniem  pieczętujemy,  wszyscy  jednako  ojczy- 
źnie swej  miłej  dobrze  życzymy,  A  (ego  dobrego,  że 
nam  w.  m.  pomagać  obiecujecie. 

Jest  tedy  pewność  niewątpliwa  każdej  rzeczy,  o 
której  nie  godzi  się  bynajmniej  wątpić  ani  dyspntowtti, 
a  w  r  p.  jest  prawo  pisane,  które  jako  słowa  brzmią 
przyjmowane  być  ma.  Są  wolności  nasze,  w  któiycłieś- 
my  się  porodzili,  wyctiowali,  i  dobrze  się  w  nich  cza- 
jemy.  Przylóżmyż  ten  wszystek  akt  do  tego.  A  naprzód 
gdy  na  wolności  nasze  pojrzymy,  najdnjemy  te  m 
wszystkich  przywilejach  starych  i  nowych,  że  królowie 
polscy  panowie  naszy,  z  dawna  wolności  koronnych 
przymnażać  a  nie  nmnicijszaó  powinni.  Toż  powinien 
każdy  senator,  to  też  i  każdy  poczciwy  szlachcic.  Przed- 
nieJBza  tedy  wolność  nasza  jest  wtem,  że  nie  powinien 
szlachcic  polski  za  dworem  na  pozwy  i  mandaty  kró- 
lewskie stawać,  oprócz  tego  jeśliby  się  dóbr  króla  j.m. 
i  prowentów  podjął,  z  tych  liczbę  czynić  powinien,  a 
toć  jest  wiasny  fUcus;  cmiUa  wszytki  kanzy  na  try- 
bunał, criminaUa  na  sejm.  Tn  już  i  persona  i  zwierz- 
chność albo  ■praeminenfia  króla  j.  m.  zamyka  się,  bo 
więtsze  crtmsn  być  nie  może,  jedno  ktoby  (uchowaj 
Bołe)  przeciw  osobie  albo  awierzohoości  pańskiej  upór- 
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nie  wyttąpiŁ  KtM  tedy  m.  panowie  takowąj  wolnoiei 
leiuej  pnestnega?  Ten  co  mówi,  ił;  jeat  fonm  za 
dworem  pro  crimine,  pro  oecupiUióne  bonorumf  pro  re- 
lu$  remp^.  ŁangentibuSf  ma  być  tego  rozsądek  i  kognicy  a? 
Czyli  ten  co  mówi,  iż  niema  za  dworem  forum  szlach- 
cic polaki,  o  takie  rzeczy  jest  to  sąd  ziemski,  tryba- 
nalny  i-  sąjmowy  ?  Snadnie  to  każdy  rozsądzi,  kto  j^no 
smaku  wolności  polskiąj  starodownej  jeszcze  nie  zgubił. 
Du^ąjemy  tedy  powolnie  w.  m.  naszym  m.  panom, 
żeście  w.  m.  jednostajnie  nam  braci  swej,  praw  i  wol- 
ności takowych  dopomagać  u  króla  j.  m.  przyobiecali, 
żeście  wszyscy  zgodnie,  ile  pamiętać  możemy,  znaleść 
podług  prawa  raczyli,  iż  na  takowe  pozwy  forum  za 
dworem  być  nie  może,  iż  instygator  pozywać  nie  ma. 
Jedna  rzecz  tylko  wątpliwość  niejaką  między  wotami 
w.  m.  czyniła.  Eognicyi  takowych  pozwów  in  specibus 
w.  m.  niektórzy  po  nas  mieć  chcecie.  O  wydawaniu 
pozwów,  o  delatora,  o  napisaną  penę  mówiło  się.  Ka 
to  m.  panowie  gdy  w  prawa  nasze  wejrzymy,  barzo 
snadna  zgoda.  Albowiem  gdzie  forum  własnego  nie* 
masz^  tam  też  i  cogrUHo  żadna  być  nie  może.  Przegrać 
nie  nie  mogę  chodaj  nie  stanę  i  pozwu  nie  polbiżę, 
quia  jurisdictio  cdima  neminem  afficere  potesL  Dla 
tego  ad  species  z  w.  m.  postąpić  do  kognicyi  nie  mo- 
żemy, abyśmy  forum  jurysdykcyi  nowej  nie  przyznali, 
abyśmy  się  mimo  prawo  nie  wrócili.  Albowiem  spędem 
MeguUur  differeniia,  hnetby  zatem  przebiór  takowych 
poswów  być  musiał,  jednegoby  absolwowano,  drugiego 
osądzono,  i  jużby  derogatum  esseł  generi.  Zgubilibyśmy 
tę  powszechną  wolność.  Lecz  generalis  exklnzywa  w  pra- 
wie: Niema  być  za  dworem  lukt  pozywan,  jedno  dzier- 
żawca dóbr  królewskich,  przeto  oprócz  tego  indimduwn 
jednego,  żaden  szlachcic  polski  forum  za  dworem  nie 
ma.  A  iż  spożywani  in  contrarium  wolnymi  są  uczy- 
nieni Umporibus  perpetuie,  dla  tego  nic  tam  przegrać 
nie  mogę,  chociaj  nie  stanę.  Przetoż  nie  o  konstytacyą 
prosim,  bo  przesta wamy  na  dawnych  i  niewątpliwych 
prawiech,  ale  wolności  od  pozwów  takowych  niesłu- 
sznych i  progreasów  per  generale  decretum,  A  co  się 
dotyczę  delatora,  ten  być  nie  może  rałume  bonorwa 


/tsct,  jedoo  instygator  sum,  a  ratione  criminaJiwn, 
każdemn  potrzebującemu  droga  jeat  jasna  do  eejmn, 
za  dworem  nie  ma  hjć  o  to  pozew  wydawany:  Quilibet 
jurę  crm»iHini  cantetUari  dehet.  Praetoż  tn  nikt  nhliżenia 
iadncgo  cierpieć  nie  będzie.  Takie  i  o  penc  wolno  mi 
,  nie  czynić,  i  nie  potrzeba  tego  będzie,  kiedym  wolen  od 
pozwu,  kiedy  za  dworem  liie  pojadę,  nic  nie  ntracę,  a 
tak  i  kognicyi  nie  będzie  trzeba.  M.  panowie  jasne 
prawa  stare  8%  o  tem,  które  wszyscy  zgodnie  i  Jednako 
rozumiemy.  De  nemine  vindictaTn  attniemm.  Neminem  ea- 
pimtus,  tiemini  hojia  adimemus,  nim  nobis  pw  nostroa 
t,ar<ines  fuerii  praesnntcitńs ,  nisi  Jurę  cichu,  nisi  p» 
jtidicfig  compelentes  condemnatus.  Tać  jest  WOlnoAć  na- 
sza, bo  prawo  ziemskie.  Zawarła  się  tu  już  droga  po- 
zwom nadwornym.  Pódimyi  do  nowszych  koustytucyj 
za  króla  Augusta  nł^wstij  pamięci.  Janne  nseczy  eą,  pa- 
miętacie co  się  działo:  Rozciągnął  się  byt  nazbyt 
urząd  instygatorski  jako  i  dziś,  porywali  ich  m.  księża 
o  rzeczy  swe,  i  o  dziesięciny  ratione  praeminentiae  reg. 
za  dworem;  nczyniono  konstytncyą  w  Warszawie  A.  D. 
1557  limitując  urząd  instygatorski  o  co  pozywać  ma. 
O  prowenty  królewskie  za  dworem,  o  zwierzcbnoAć  i 
osobę  pańską  na  sejm,  bo  to  nawiętsze  crimen,  przed- 
się  się  i  potem  pozwy  takowe  wyrywały,  poprawiono 
tego  w  Piotrkowie  emno  1562.  Tam  fi»cu» ,  jest  okrc- 
Biony.  Na  ostatitu  1567  forum  ladwome  prawie  getu- 
raliter  jeat  odcięte  o  wszytki  akcye,  jedne  tylko  rzecz 
zostawiono,  mianowicie  dzierżawce  dóbr  królewskich  o 
prowenty.  Nadto  wszystko  postanowienie  trybunału  ge- 
neralnego za  szczęśliwego  jni  panowania  k.  J.  m. 
Wszystkie  akcye  dmles  do  trybunału,  criminaks  na 
sejm  pokazało  i  znalazło.  O  tea  trybunał  królewski  i 
o  ,tę  świętą  sprawiedliwość,  nie  mniejszą  bojaźń  cierpi 
ze  wszecb  stron  ta  nędzna  r.  p.  nasza.  Nie  zachodzą 
nas  z  łaski  miłego  Boga  favores  iadne,  ale  często  a  gę- 
sto wołają  bracia  naazy  na  nas  ubodzy  i  ukrzywdzeni, 
pokazując  pozwy  wyrażonemi  słdwy  ad  cassandum  de- 
cretum  tribunalis.  Raczciet  w.  m.  m.  panowie  w  to 
pilno  węjrzet!,  jako  się  to  zgodzić  może  i  prawem  po- 
8p"Iitem,  gdył  dckreta  trybnnalne  tej  wałiiości  są,  jako 
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8Mii6go  krtla  na  sejmie,  fytam,  godzili  się  dekret  kró- 
ieirBld  posądsać?  Byłoby  to   contempłua  superioritatis , 
m  vatetD  wszystek  związek  r.  p.  i  sprawiedliwości  ludz- 
kie|  musiałby  się  roztrząsnąó.  Ale  mówią,  fte  trybunał 
iąiihił   €xtra  forum  rzeczy   nienależące  sobie,   przetoi 
kS^^eyi  tego  chcą  na  sejmie.  By  też  dobrze  takowa 
oibyłka  się  stała,  jednak  ważność  dekretu  musi  zosta- 
waó   w  zupełnej   mocy,   bośmy  to  tak   sobie  uradzili, 
^ĘmaiUuHo    totius  regni  jest   o  tern.    Albowiem  jmalea 
d^ćinenss  mają  być  na  trybunnle,  a  póki  o  dekrecie 
e^gnUio  taioże  być,  jeszcze  to  non  est  fincdis  decisio  cau- 
aofl.'  A  tym  sposobem  nigdy  końca  nie  będzie  sprawie- 
diwośd  ludzkiej.  Jeśli  też  kto  krzywdę  sobie  być  rozu- 
■rfe^  iż  przeciw  niemu  dekret,  toć  i  na  sejmie  i  wszędzie 
\nt  musi,  że  jedna  strona  zawsze  przegrawa,  i  pospo- 
lieie  krzywda  się  widzi  temu,  przeciw  komu  dekret  pa- 
daie.  Ale  jeśli  kto  w  procesie  prawnym  od  strony  ukrzy- 
wdzonym jest,   ma   drogę  do   poratowania  swej  spra- 
iriedliwości,  może  czynić  pro  mole  obłmto  do  ziemstwa, 
tam  nie  dekret  trybunalny,  bo  się  to  nie  godzi,  ale 
proces  strony  uznawać  b^ą,  appellacyą  od  ziemstwa 
mszy  deputaci  drugiego  roku  na  trybunał  osądzą.  A  tak 
krzywda  żadna  nie  będzie,  i  doniec  prędki.  Była  jeszcze 
prośba   trzecia   nasza   m.    panowie   do  w.  m.  o  glejty 
niesłuszne  i  zakłady.    Co  acz  prima  fronte  zda  się  rze- 
esą  niewielką,  ale  kto  się  temu  dobrze  przypatrzy,  znaj- 
dzie w  tem  wszystkiego  prawa  ziemskiego  pewny  upa- 
dek. Albowiem  to  jest  fundament  r.  p.  każdej,   aby  na 
prawie  pospolitem   każdy  przestawał,  a  zwierzchność  i 
obrona  królewskiego  ramienia  jednako  wszystkim  sta- 
wom podług  prawa  należy.   Lecz  glejt  królewski  jest 
esefroordtnaritmi  juris  remedium^  takowym  tylko  osobom 
rinżący,   którzy   dla  bojażni  albo  gniewu   i  obrażenia 
zwierzchności,  nie  mogą  bezpiecznie  przed  prawem  po- 
spditem  stanąć  do  okazania  niewinności  swej,  a  drugi 
musi   zjechać   extra   regnum.   O  tem   Statuta   Casimiri 
Magni,  Joan,  Albę.,  Alexa.  et  Sigts.  Augusti  regwm,   że 
inszym   osobom    dawane   być   nie  mają,  a  mianowicie 
mieszczanom,  sed  ad  jus  commune  in  taKb.  recurrendum. 
M\\r.^whui  mieszcziinin    najdzie   sobie  prędką  sprawte- 


64 

,  dliwoM  s  Hslachcicem  o  kaidą  krzywdę  w  prawie  uem- 
Bkiem  i  aa  trybunale.  A  gdy  będzie  miał  glejt  oadznyi 
krAleirski,  jni  nioie  szlachcica    sDadnie  potloczy,  jol 
ja  ■!  prawem  Kienigkiem  muszę  U4tąpi<^.    Bo   krńi    j.  lo. 
pan  zwierzcbui  wziął  go  w  obronę  swoje,  mnie  ubogiemu  - 
szlachcicowi  poczciwością  i  gardłem  zagrosił,  abym  sif '< 
go  nie  tkną),  on  anadnie  sobie  przyczynę  znajdzie  de 
zwady,  konstytucya  nowa  jest  sroga  nazbyt,  parricidium 
uasroŻBze    erimeH  do  złamania  glejtn  jest  przyn>wnaDQt 
za  łada  guzem  albo  zranieniem  mieszczanina  pod  glej- 
tem albo  Żyda  co  go  w  kalecie  nosi,  podpaduie  szlacbr 
cic  polski  pod  winę  gardła,  puczciwo^ci  i  wszystkiego.    . 
Teć   są   viilnera    reipiiilicae  m.    panowie,    kt<5rycb    sil  J 
nam  przestąpić    i   przebaczyć    2adną    miarą   nie    godu 
teste  con^cienłia,  Aoz  tego  jest  więcej,    ale  to    nabani^ 
boli.  Prosimy  tedy  od  w.  m.  directam  reap</n»ion»ni,  aby 
się   to    nam    wszystko   naprawiło.    Admonujcie   w.   a^ 
króla  j.  m.  pana  naszego  tak  słuszne    postulała   nasze, 
boć   i   sami    to   uczynić   inncimy.    Dalej    nie   postąpimy 
podług  powinnońei  naszej  poselskiąj. 


U  HrtU  Jeg«  Mlltirt. 

Sacra  seremssima  regia  Maaestaa:  UiloAciin 
krńln  a  panie  naaz !  Możem  to  bezpiecznie  i  prawdsi- 
wie  powiedzieć  poddani  w.  k.  m. ,  że  między  irszystkiemi 
narody  okręgu  świata,  sławny  naród  korony  polakiąj 
cirauaqiiaque  i  wielkiego  księstwa  litewskiego,  zawsu 
stateczną  wiarę  i  poddaność  panom  a  królom  swoim 
zwykł  zachowywać.  Są  kroniki  wszystkich  narodów, 
róino  o  różnych  nacyach  piszą.  Bywały  po  inszych  pań- 
stwach sedycye,  tumulty  i  wielkie  niettateczności.  O  na- 
szym narodzie  polskim  z  łaski  miłego  Boga  nic  tako- 
wego nie  słychać;  szozyra  stateczność,  uprzejma  wiara 
i  poddanońć  zawsze  Jest  przeciwko  panom  swym  zacho- 
wana. Daleko  nie  chodząc,  miłościwy  króln,  dozn^el 
tego  w.  k.  m.  nasz  m.  pan  przez  ty  niedawne  czasy,  jako 
ani  zdrowia,  ani  nujętoości  swoich  przy  głowie  w.  k.  m. 


jF  pcurMe  uuLcissima  renun ;  w  uiewoii  ginie 
tko,  i  cnota,  i  męstwo,  niczego]  się  niechce.  Dege- 
animi.  Przetoż  m.  królu  a  panic  nasz,  przodko- 
.  k.  m.y  panowie  tej  korony,  hojiJe  wolności  nam 
fm  przodkom  nadawszy,  tak  się  mocno  neczypltąj 
liKowałii  fte  nic  przeciwko  jnrawn  nigdy  cąynió  nie 
Si  ęmdj'uribu8j  pritrilegits  et  UberiatOmB  regni 
rktm  a  nobi$  fadum  fumrU,  id  ipio  fado  irriium 
hkowąd  oMigMyą  i  obowiąsid:  mamr  od  w  k.  m. 
pi  DL  pana.  Fr^ieśliśmy  byli  przed  majestat  w. 
■kargf  na  nrząd  instygatorski  o  wydanie  pozwów 
wem  o  rzeczy  tej  tam  iarysdykcyi  nie  należące, 
imy  aby  w,  k.  m.  przykładem  przodka  swego  sła- 
(wmięci  Zygmunta  Angusta  pana  naszego,  pozwy 
pessy  takowe,  jako  prawu  przeciwne,  generali 
»  podnieść  raczył,  a  wszytki  spożywane  wolnymi 
ićy  uŁ  aine  łr&mare  et  mełu  sermamus  M.  V,  R, 
D  elemeniiasimo  ex  libera  charitate.  Pokazaliśmy 
ijpozwy  ad  cassanda  decreła  tribwialie,  co  jest 
ir  jasnemu  prawu.  Pokazaliśmy  glejty  ostre  prze- 
idnościom  szlacheckim  i  prawom  naszym.  O  to 
dbo  rozmawiidiśmy  się  z  icn  m.  pany  senatory  ko- 
wdf  ndą  nieoddzielną  w.  k.  m.,  obiecali  nam  ich  m. 
pmere  auiharitabem  ewim  sencUoriam,  ne  respu- 
tbtnmentum  aUauod  in  Ubertałibue  suU  capiat,  obie- 


■H 


gdy  oslrońć  prawa  rigoretu  Juris  erga  bi!tievotenlissimos 
Buhditog  relaxować  będziess  r&czyL  Haec  t^enium  eat  atait- 
ma  gloria,  lihtris  imperare  poputU.  Benetiotentia  subdtto- 
mm  etjustltia  stahUitur  Ihromts  regius.  A  my  m.  króla 
i  panie  nasz,  gtty  te  impedinimta  per  ileo-etum  gene- 
rale podoieaione  będą,  z  ochotą  do  inszych  traktatów 
sejmowych  poetąpimy,  i  chocia  jnż  czas  krótki ,  jedDak 
wątpić  nie  trzeba,  że  się  da  Pan  Bóg  wezystkiema  do- 
godzić będzie  mogło,  t»  charilate  el  smcere  wszystko 
8prawiy'ąc.  Dew  fudiciwn  luum  regi  da,  et  justitiam 
itiam  fiio  regie. 

Piąta  wolność  polska,  że  szlachcica  polskiego 
król  pojmać  i  skarać  nie  może,  aż  prawem  preekooa- 
nego,  jako  o  tem  przywileje  Świadczą. 

K»iiiim  Wielki  w  Wi^liry  1368. 

Ustawiamy,  aby   w  sprawach  dotkliwych    w  nieby-    i 
tnońci  powodowej     któremu  nale?.y,  ani  my  z  potomld 
oaizyrai,    ani  starosta    nasz    nic  uznawał,   ani  ładnego 
skazowal,  aż  przekonanego  prawem,  i  tego  któryby  sif 
sam  zeznał.  \ 

Jagielle  w  JedlncJ  1433. 

Nadto  obiecnjemy  i  wiarę  awą  obowięzujemy,  it 
żadoego  obywatela  osiadłego  o  którykolwiek  występek 
albo  winę  nie  będziemy  albo  rozkażemy  łapać,  ani  nad 
nim  żadnej  pomsty  będziem  czynić,  doltądby  nie  był 
prawem  slnszoic  przekonań,  i  do  rąk  naszych  albo  sta- 
rostów naazych  przez  sędzię  tejże  ziemie,  w  której  on 
obywat«l  mieszka,  był  nam  oddań  i  ofiarować. 

Katinicri  w  Mesiawtj  Mii. 

Obiecujemy  słowem  naszem  królewskiem,  wszytki 
królestwa  nasze  obywatele,  w  prawach  wszystkich,  które 
są  od  przodków  naszycli  dane,  w  nale  zachować,  i  ża- 
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dnami  dóbr  nie  każemy  brad,  ani  ich  każemy  imać,  aż 
pierwcg  będzie  prawem  przekona-, 

ZjgMut  Aigist  w  Pittrktwie  15M. 

Sadzan  być  nie  ma  nikt,  jedno  prawem  przekona- 
ny wedle  statutów  i  przywilejów. 

Nie  lada  iście  wolność,  a  między  inszemi  niepośle- 
dnia, gdyż  idzie  o  ostatni  rest;  który  w  sobie  zamyka 
idrowie  każdego  szlachcica  polskiego,  bo  jnż  za  tern 
prawem  ustaje  władza  zwierzchnich  panów,  którzy  zwy- 
kłym affektem  ludzkim  rządząc  się,  radziby  się  też 
wszelakich  występków  przeciw  sobie  poddanych  swych 
zemścili.  I  nie  bes  przyczynyć  oni  starzy  cnotliwi  Po- 
lacy to  sobie  u  panów  swych  warowali.  A  rozumieć  się 
to  ma  przekonanie,  nie  cndzoziemskiem  fo:telnem  pra 
wem,  afe  prawem  polskiem.  Boć  pospolicie  karania  nie- 
których zwierzchnich  panów  poddanych  swych  bywają 
jakim  osobnym  pretextem  okryte.  Jedni  pod  postacią 
qira?riedliwości  niesprawiedliwość  okrywają,  pobudzeni 
nekomo  do  tego  bęaąc  prawem  i  słusznością.  Drudzy 
pod  postacią  dobra  pospolitego  swemu  okrucieństwu  za 
iłonę  czynią.  Jako  lyberyus  cesarz,  który  tak  się  był 
w  okmcie&stwie  ukochał,  że  nietylko  o  słowa,  mianu- 
jąc je  i  sądząc  pro  crimine,  ale  o  Dojrzenie  i  west- 
ehnienie  karać  był  zwyłd,  o  czem  Cornelius  Tacitt^s 
Afmaliwn  lib.  TV  pisze. 

Szósta  wolność  polska,  że  wykład  przywile- 
jów być  nie  ma  jedno  wedle  brzmienia  słów,  jaso  o  tem 
ustawa  króla  Zygmunta  w  Krakowie  1538  obmawia. 

Przywileie  pospolite  i  osobliwe  nie  mają  być  wy- 
kładaniem Jasiem  na  inne  rozumienie  obracane ,  jedno 
jako  samy  w  sobie  brzmią,  i  tak  jako  w  sobie  są  na- 
pisane, a  inaczej  nie  mają  być  rozumiane. 

I  toć  pewnie  bez  osobliwej  sprawy  boskiej  nie  jest, 
który  raczył  pobudzić  przodki  nasze  do  takowego  wa- 
runku przywilejów  pospolitych  i  osobliwych.  Przeglądali 
to  bowiem  przodkowie  naszy,  że  tacy  mieli  nastać,  któ- 
rzy miasto  tem   więtszego   oświecenia  praw  i  swobód 


swycb,  mieli  ciemność  Jakowąś  im  zadawać,  aby  tym 
sposobem  wszystek  status  rzeczypitej,  (który  na  zdrowem 
wyrozumienia  i  powinnem  zachowaniu  praw  należy) 
wywrócić  mogli.  A  co  jeśli  pokasy  a  znaczne  nie  by- 
wały, do  dziwnego  kręcenia  i  naciągania  ty  to  prawa 
przywodząc,  serie*  temporum  praeteritonmi  abunde  de- 
claraL  , 

Jest  te^  między  in^zemi  warnnki  wolnodci  polskiej 
i  ten  osobliwy,  ie  dobra  do  stołn  królewskiego  nadane, 
tak  osobie  królewskiej  jako  i  obronie  królestwa 
wszystkiego  służyć  mają,  jako  o  teni  przywileje  obma- 


wiają. 


Kul«lm  «  ffiesMwąJ  im. 


Dobra  i  dzierżawy  stola  naszego  królewskiego,  nie- 
tylko  dla  osoby  naszej ,  ale  i  dla  obrony  i  zachowania 

królestwa  wszystkiego  od  początku  są  postanowione. 

ilcuider  V  FUtrktwIc  laM. 

Ii  X  dóbr  stolice  królewskit^  stan  królewski  zwyU 
osobne  mieć  opatrzenie,  a  gdyby  tego  nie  było,  tedy 
stan  królewski  musiałby  być  podejmowan  pomocami 
któreby  wszystkich  doległy,  a  tak  wiele  potrzeb  w  kró- 
lestwie nosić  się  przydawa,  łe  też  i  pospolitemi  po- 
mocami niepodobieństwo  dosyćby  im  uczynić.  A  tak 
opatrojąc  stan  królewski  i  przypadające  potrzeby,  aże- 
by za  czasem  mogły  być  wyswobodzone  wsiystki 
dobra  stołu  króle '  skiego,  astawiono  jest,  i  przez  ma- 
jestat królewski  utwierdzono,  iż  dobra  królewskie  gdy 
będą  wykupione,  albo  któiymkolwiek  obyczajem  przy- 
padną na  króla  J.  m.,  Jaż  więcej  nie  mają  być  zasta- 
wiane, ani  darowane  przez  majestat  królewski,  chyba 
żeby  na  walnym  sejmie  na  potrzebę  rzeczypitej  panowie 
radni  zwolili  zantawić,  darować,  albo  zapisać.  Dla  tego 
król  j.  m.  żadnemu  oapotem  do  som  pierwszych  na 
dobrach  królewskich  nic  przypisać  nie  ma,  a  jeśli  przy- 
dał się  być  zapis,  tedy  i  to  na  sejmie  walnym  ze  Zwo- 
leniem senatorów  koronnych  być  ma.    A  choceeby  i  tak 


Które  ma  zapisane. 

Z;gBiiiDt  August  ir  Fiotrkswie  ISfiS. 

atnt  króla  Aleiandra  stryja  naszej,  tak.  ^  wy- 
i  rozumieć  najdujemy,  jako  słowa  tego  statutu 
V  sobie  brzmią,  i  obmawiają,  i  w  moc;  BW{y  gi 
igemy. 

Tenie  król  r»kii  I5fi2. 

iwartej  części  wytej  mianowanej  mocą  nchwaly 
nmieJBzego  na  słułcbne  obrony  potocznej,  postę- 
*  jat  esc  mmc,  i  oa  potomne  czasy  sami  i  potom- 
Baszy  przestawać  będziemy,  na  ordinarioe  et  ex- 
ttoWos  mmptua,  i  na  oprawianie  zamków  koron- 
Opatrzeuiu  ich  kn  obronie ,  na  trzech  częściach 
iw,  opatrzywszy  naprzód  ze  wszystkich  czterech 
Irtarosty  i  dzierżawce,  i  ich  wychowanie. 
AH  w  inszych  sprawach  ostrożnie  i  z  wielkim  po- 
ili postąpili  sobie  przodkowie  naszy  w  porządkn 
nnonej  rzeczypitej,  tedy  niemniej  w  tej  mierze,  co 
^ez  się  chwalebno  i  pożyteczno  jest  Bo  oehra- 
floleglości  wszech,  są  pewne  nadane  dobra  dla 
'""  '     panów  i  obrony  pogranicznej,  i  ręka  za- 


c>e,  zac^em  zaledwie  nie  przyszło  likiadać  się  panu  aa 
to,  czemby  stan  ewój  wychowywać  mógł,  aierzkąc  obru- 
nę  państwu  czyaić.  Jaka  w  tej  mierze  znaczy  się  mllo66 
niektórych  przeciw  matce  swej  (że  więcej  u  siebie  pry- 
xvatny  przywiUj  nwułają,  niechcąe  go  do  gardła  ouetą- 
pii,  jako  o  tern  słowa  z  ust  niektórych  wychodziły),  ła- 
cno uważyć.  I  to  pewna,  póki  do  swej  c^oSci  w  tej 
mierze  rzeczplta  nie  przystąpi,  bez  wielkiego  oiebei-  '' 
pieczeifistwa  przy  wilga  pospolitego  wytej  mianowa- 
nego być  nie  będzie  mogło. 

Jest  tai.  i  to  swoboda  polska,  że  wszelakl^i^ 
dobra  na  króle  polskie  przypadające,  nie  obcenia  naro^j) 
dowi,  ale  narodowi  polskiemu  szlacheckiemu  dawans  . 
być  mają,  jako  o  tern  przywileje  nasze  świadczą  ^ 

Zygmunt  Aigiut  w  Fiutrb««le  IlifiZ.  *j| 

Niechcąc  dimimtere  bona  nobilium  dla  sluiby  r.  p, 
takowe  imiona  szlacheckie,  któreby  były  kondskowane, 
bł;dziem  dawać  inszym   szlachcicom   Polakom   nobililnu. 

Teiie  król  tegti  nka  IH2. 

Dobra  wszelakie  któreby  na  nas  przypadły,  albo 
prze  niesłnienie  wojny,  albo  jun  caduco,  albo  daniną, 
albo  zapisaniem  jakiem,  albo  jakimkolwiek  inszym  przy- 
padkiem, wedle  prawa  pospolitego  takowe  dobra  będzie 
uam  i  potomkom  naszym  wolno  szafować,  i  dawać  we- 
dle woli  naszej,  a  wszakże  tylko  Polakom  a  stano 
szlacheckiego,  dla  nienmniejszenia  służby  wojennej. 

ZjgBint  Augut  w  Pl*lrk«wie  IMi. 

Zostawaj emy  w  mocy  i  szafnnku  swym  dobra 
wszytki  na  nas  albo  do  stolice  naszej  królewskiej  przy- 
padłe, i  które  potem  przypadać  będą  prze  niesłnienic 
wojny,  j we  caditco,  inscripto,  donato  od  kogo  wedle 
statutn,  o  czem  konstytucya  dwuletnia  piotrkowska 
szerzĘJ  świadczy. 
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Nąjdowanie  obyczajn  którymby  poczciwie  zasłużeni 
ladzie  nagrodę  przystojną  słnibom  swym  mieli-  zacho- 
wane było  do  sejma  tego  konstytacyami  przeszłemi,  do 
których  przystawając,  i  widząc  rzecz  być  potrzebną  i 
przystojną  najdajemy,  ii  zashiżonym  ludziom  r.  p.  do- 
stojefistwy,  nrzędy,  dożywocia  na  dobrach  naszycn,  ka- 
dukiem, niesłużeniem  wojny,  przypadłemi  dobry,  i  innemi 
zapłatami  wszystkiemi^  wedle  zdania  i  woli  naszej,  któ- 
reby  prawa  nie  obrażając,  wieczną  za  sobą  pamięć  i 
poczciwą  sławę  niosły,  były  służby  nagradzane. 

Ma  się  w  tej  mierze  z  czego  cieszyć  naród  cnotliwy 
polski y  gdy  widzi  i  pewien  tego  jest,  z  opisania  prawa 
swego,  że  dobra  na  króla  przypadające  nań  obrócone 
być  mają,  bo  za  tym  postępkiem  pożytek  in  rempub. 
deriv(itur,  tak  służeniem  wojuy^  jako  też,  że  z  tej  miary 
więtsza  chęć  w  ludziach  róść  będzie  ad  abeunda  obse- 
guia  reipubUca^. 

Lecz  jeśli  ta  pociecha  dochodziła  narodu  polskiego^ 
nie  jest  rzecz  trudna  ku  obaczeniu.  A  przyczyna  tego 
ta  nawiętsza  była,  co  ono  in  proverbii8  vere  dicitur: 
Persa  Persae,  Ałheniensis  AłJieniensi  amicus  eat  Do 
czego  podobno  przychodziło  za  pochwalaniem,  rozumie- 
jąc to  być  za  rzeczy  równe  od  tych,  którym  cura  rei- 
jpLS.  demandała  est,  acz  niektórzy  w  tej  mierze  sumnie- 
nie  swe  oczyściali. 

A  iż  w  rozdawaniu  dygnitarstw,  urzędów  etc.  nie- 
mało r.  p,  należy,  jest  też  to  legę  cauttim,  aby  nikomu 
takowe  beneficya  nie  były  dawane  oprócz  synom  ko- 
ronnym, jako  o  tem  przywileje  obmawiają. 

Łidwik  w  Ktsiycach  1374. 

Obiecujemy,  iż  urzędów,  dostojeństw,  jako  są  woje- 
wództwaj  kasztelanie,  sądy,  podkomorstwa,  i  tym  podo- 
bne, które  do  żywota  zwykły  być  dawane,  innym  którym- 
kolwiek ludziom  obcym  przychodniom  nie  będziemy 
dawać,  oprócz  samym  synom  koronnym,  i  mieszkającym 
w  tycn  ziemiach  w  których  takowe  dignitates  i  urzędy 
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04  poioiotie,  które  to  dostojeństwa,  i  wszystki  i  każde 
z  oBobna  nrzędy,  chcemy  w  ich  prawi  ech  jako  były 
ta  czasów  najaSniejszych  ksiąiąt  panów  Władysława 
dziada  i  Kazimierza  wąja  naszego  królów  polskich^ 
w  cale  zachować. 

Obiecujemy  tei ,  ił  żadoego  pasa  ani  człowieka  ry- 
cerskiego ani  Hzlachcica,  albo  innego  któregokolwiek  za- 
zawolania  będącego  postronnego  przychodnia  a  codzo- 
ziemca ,  jedno  narodu  polskiego ,  starostą  nie  mamy 
uczynić,  i  któryby  w  tejże  koronie  s  polskiego  naroda 
się  narodził;  gdyby  tylko  nie  szedł  z  rodzaju  kaiątc- 
cego.  Jeszcze  obiecujemy,  i2  iadnego  zamkn  ani  twier- 
dze królestwa  naszego,  ładnemu  ksi^łęciu  albo  z  rodząjo 
keiąłccego  idącemu,  ku  rządzeniu  i  dzierżeniu  na  czas 
albo  na  wieki  nie  pomc^ć. 

Wladjitair  w  Knkairie  I4S3. 

Iż  prze  dzierżawce  zamków  i  twierdz  w  cudzych  krai- 
nach urodzone,  królestwo  w  sobie  i  w  częściach  swych 
zwykło  częstokroć  w  niepizespiecznodć  przychodzić,  dla 
tego  i  z  tej  przyczyny  żadnemu  książcciu  albo  z  ksią- 
żęcego rodzaju  pochodzącemu,  albo  postronnemu  które- 
mnkolwiek,  żadnego  zamku,  twierdz  albo  miasta  kn  rzą- 
dzeniu, do  czasu  albo  na  wieczność  nie  damy,  nie  na- 
znaczymy, ani  żadnym  sposobem  nie  będziemy  konfe- 
rować, i  k'tema  żadnego  z  takowych  na  starostwo  albo 
dzierżenie  ziemie  królestwa  naszego  przerzeczonego  nie 
chcemy  dawać,  ani  oa  tych  mi^scach  zasadzać. 

Radj  kartiie  w  PUtrfctwic 

Za  jednostajnem  panów  duchownych  i  świeckich 
i  posłów  ziemskich  na  tym  sejmie  piotrkowskim  zebra- 
nych pospolitem  skazaniem,  od  starego  statuLn  nie  odstę- 
pując, ustawiono  jest,  iż  dostojeństwa  i  urzędy  ziem- 
skie przez  króla  j.  m.  ^Iko  obywatelom  ziem  osiadłym, 
godnym ,  mają  być  dawane.  A  jeśli  będzie  inaczej 
uczyniono,  to  niema  być  chowano,  »ni  temu,  któremu 
tukuwe  dostojeństwo  i  urząd  pr^teciwku    przerzecsoii^ 
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wtawie  bgchde  dan,  nie  ma  byó  dopnaioiono  niywaiiie 
takowego  doatojeństwa  i  u^o,  ani  jemu  ma  byó 
eiynione  jakie  poałoflieAatwo. 

Ijpiial  w  Pietrkewie  1S88. 

Żadnemu  napotem  cudzoziemcowi  na  wieczne  czasy 
takich  zamków  albo  dofltojeństw  nie  damy  ani  potom- 
kowie naaiy  nie  dadzą.  A  którybykolwiek  przeciwko 
niniąjBzi!)  ustawie  jaki  urząd  albo  dostojeństwo  trzymał, 
i  napomniony  nie  puścił,  dobra  jego  mają  byó  do  skarbu 
obrócone^  a  sam  ma  byó  beze  czci, 

bel  Aigist  w  Pietrkewie  1562. 

nsta¥damy^  ii  na  wszelkie  inne  starostwa  i  dzier- 
żawy w  któiych  sądów  niemasz,  wolno  nam  będzie 
dawaó  starosfyy  choóby  teft  w  onej  ziemi  nie  mieli 
osiadłości,  by  tylko  narodu  polskiego  był  szlachcicem. 

Z  nadania  tej  wolności  narodowi  polskiemu  riuią- 
ecg,  niemały  pożytek  roście ,  gd^  każdy  z  opisania 
prawa  swego  pewien  jest,  że  mkt  z  cudzoziemskich 
luda  o  jego  dobrem  ladzió  i  władze  nad  nim  żadnej 
mieó  nie  będzie ,  oprócz  brata  własnej  krwie  polskiej, 
boby  to  coś  irihumcamm  było  i  zgoła  indecorum,  gdyby 
władzą  mieli  mieó  obcy  narodowie  nad  tymi,  z  których 
patrimomo  żyó  i  swe  ozdoby  mieóby  mieli;  i  jakaś  nie- 
godnośó  w  narodzie  polskim  do  takowych  dostojeństw 
znaczyłaby  się,  czem  umysły  luda^e  zajątrzone  byóby 
musiały,  a  za  kontemptem  który  ludzie  nabarzicg  ob- 
choduó  zwyU,  prq^śóby  mogło  do  czego  w  ojczyźnie 
nasząj  żałosnego.  Czego  przodkowie  naszy  ustrzegąj^itC, 
mądrze  i  ostrożnie  to  opatrzyli  Lecz  jeśH  się  takowego 
rządu  przodków  naszych  w  nas  jaka  wdzięcznośó  oka- 
zab,  czyli  się  w  tej  mierze  jakie  przezprawie  działo, 
sami  dę  poczujmy.  A  około  osiadłości  działyli  się  też 
jakie  fortele,  to  się  rozsądkowi  ludzkiemu  przypuszcza. 

A  iż  też  w  r.  p.  naszej  polskicg  mało  nie  przedniej - 
s^  jest  stan  duchowny,  gdyż  i  ten  od  samego  Zbawi- 
ciela naszegOi  gdy  się  w  powinnej  służbie  bożej  zaeho- 
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wywa,  wielkie  zalecenie  ma,  ohnarowali  tei  lo  q»b^ 
pnodkowie,  aby  dostojeństna  kościelne  nie  innym, 
^Iko  azlaclicicom  polskim  były  dawane,  jako  o  tem  przy- 
wileje dwiadc£q. 

isKieUo  w  itilnei  1433. 

OoBtojeńatwa  koftcielne  i  świeckie  krńlestwa  pot- 
skicgo  jednostajnie  przy  prawiech,  zwyozajoch,  i  wo" 
nuAciach  ich,  ktńrc  i  ktAirch  czusn  nąja^niejszych  ksiąig^ 
panAw,  Kazimierza,  Lndwika,  i  innych  królńw  i  ksiąłą^' 
dziedziców  królestwa  polskiego  nływali,  dopuszc/amy* 
shić,  i  chcemy  przy  nicli  zostawić.  Które  to  dostojeńetwa 
gdyby  wakowały,  to  jesi,  gdyby  ten  który  je  miał  umarł, 
źadnemn  cudzoziemcowi  postronnemu,  jedno  szlachcicom 
dobrze  zaaltitonemu  i  w  sławie  chwalebnie  zachowałema 
one)  ziemie,  w  której  dostojeństwo  takowe  będzie  wako^- 
wało.  Na  któro  dostojeństwip,  ta  kdachowne  jako  i  świe- 
ckie, ex(Hłklatyw  zapisanych  iadnoj  DSdliic  iiio  damy  na 
przyszłe  czasy.  A  lakowych  dobrodziejstw  przerzeczn- 
nyeh  tak  duchownych  jako  i  świeckich  nie  mamy  umniej- 
szać, poUumiać,  i  ich  dzierżaw,  czynszów  albo  dochodów 
ku  nim  należycych  prze/,  słusznego  uznania  prawa  nie 
mamy  brać. 

X;gHiBt  I53S. 

Częstemi  i  wielkiemi  prośbami  i  wołaniem  podda- 
nych naszych  poruszeni,  widząc  iż  wszytki  klasztory 
prawie  w  królestwie  naszem  z  szczodrobliwości  nie 
tylko  przodków  naszych  królów  polskich  i  książąt,  ale 
też  z  majętności  panów  i  szlachty  są  dobrze  nadane  i 
opatrzone,  i  podzićdzieil  szlacheckiej  laski  potrzebują. 
Przestrzegając  też  tego,  aby  nowe  domysły  w  wierze 
z  Niemiec  do  królestwa  polskiego,  a  zwłaszcza  do  n'c- 
których  klasztorów  w  państwach  naszych,  przez  ludzie 
narodu  onego  nie  były  wnaszane,  i  tudzic*  aby  kla- 
sztory, które  już  z  wielkiej  części  są  spusloszimc,  ku 
upadku  dla  ześeia  osób  klasztornych  nic  pr/.yszły,  usta- 
wiamy aby  na  wieczne  przyszłe  czasy  żaden  na  opa- 
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ctwo  któregokolwiek  klasztoni  w  królestwie  naszem, 
ani  na  probostwo  nie  był  ani  mó^  być  wybierani,  jedno 
ten,  któryby  był  z  narodu  polskiego.  To  tylko  obwa- 
rowawszy^ iż  jeśliby  był  w  klasztorze  szlacheckiego  ro- 
dzaju mnich  godny,  tedy  takowy  być  ma  przed  innymi 
na  opactwo  wybran,  przez  nas  loci  ordinario  prezento- 
wan.  A  leiliby  żaden  szlachcic  godny  w  tymże  klaszto- 
rze nie  był  naleziony  tedy  z  inszego  klasztora  tegoż 
zid^onu  Fuachcic  godny  ma  być  obran,  albo  ma  być  oń 
żądano.  A  gdzieby  szlachcica  godnego  nie  było,  tedy 
b^dsie  dopuszczono  i  wolno  prostego  rodu  człowieka  na 
opaetwo  obrać,  o  którego  godności  i  narodzie  biskup 
micgsea  onego  nas  przez  list  swój  obwieści  i  upewni, 
abyśmy  wiedzieli,  którego  i  jakiego  mamy  jemu  zalecić. 

IjgMut  Aigift  w  Ptttrkewie  15M. 

Aby  nadania  klasztorne  zachowane  łatwiej  być  mo- 
gły, i  ponawiając  statut  1538,  ustawiamy,  aby  żaden  opa- 
tem nie  był  obieran,  jedno  polskiego  szlachecldego  z  ojca 
i  z  matki  narodu ,  a  człowiek  godny.  A  gdzieby  w  tym 
klasztorze  w  którym  opactwo  wakować  l>ędzie  nie  był 
professowanpr  nalezion  godny  szlachcic  tamże  obecnie 
z  dawna  mieszkający,  aby  z  oncg  dyecezrjri,  w  której 
jest  klasztor,  szlachcic  godny  stanu  duchownego  był 
obieran,  i  postulowan  na  opactwo,  a  będąc  tak  ebran 
I>ez  professyi,  ma  być  przez  nas  loci  ordinario  prezen- 
towan,  a  zatem  przezeń  ins^ytuowan  albo  potwierdzeń 
na  opaetwo,  a  ma  b^ć  professowan. 

Ty  statnta  wyżej  mianowane  co  w  sobie  zamyka- 
ją, obaczyć  każdy  mógł.  ELtóre  jeśli  się  w  cale  zo-' 
Btaiy  a  nad  nie  nic  się  nie  wykroczyło,  jeśliby  kto  nie 
zdai  się  wiedzieć,  puściwszy  uszy  swe  między  ludzi, 
dowiedzieć  się  będzie  mógł,  boć  tak  nie  są  to  rzeczy 
podłe,  aby  się  jaśnie  widzieć  nie  miały. 

A  iż  panowie  duchownie  daleko  przeszli  majętnościami 
i  dochody  świecki  stan/  widziała  się  to  być  wielka  wina 
przodków  naszych  do  obrony  potocznej,  przetoż  takowe 
w  tqj  mierze  zaszły  prawa  i  stetuta  o  powinnościach  ich. 


w  których  aby  się  ich  m.  poczuli  z  miłości  przeciwko 
ojozytate,  godzi  się  ich  m.  napomnieć. 

KutaOcn  w  yrmtj  ISfiS. 

Gdjż  w  prawie  Bwera  iadeo  nie  ma  być  oszakan, 
^le  ii  wiele  dachownych  królestwa  naszego  dzierżą 
i  mąjq  ojczyste  dobra,  żywąc  z  oich  zaBlooą  ducho- 
wieństwa, zaczem  nam  i  królestwa  naezema  ałuiby  sht- 
eznej  piiwinnej  wojennej  zwykli  znikać,  dla  tego  osta-' 
wiaoiy,  aby  ci  duchowni  królestwa  naszego,  któregokol- 
wiek stanu  są,  którzy  przerzeczone  ojczyste  dobra  dzier2%  ■ 
albo  z  nauii  na  kaidą  wojenną  wyprawę  byli  powinni 
jechać,  wedle  niaj^lności  swej,  albo  niech  puszczą  dobra 
ewc  bliższej  awej  liraci,  i  one  im  zeznają.  Ale  jeśli 
przerzeczeni  duchowni  źaduej  z  tej  rzeczy  zaniechają 
uczynić,  skazaliśmy  i  uioiejszego  statutu  władzą  skazu- 
jemy, aby  na  wieczne  czasy  do  królestwa  naszego  obriV 
cone  były. 


A  aołtjsach  panów  dochowaych.    Kulnicri  w  Wiilłry  IMS. 

It,  br/.c;mie,  zwłaszcza  to  które  się  wszystkich  do- 
tyka, im  między  więcej  bywa  rozdzielone,  tem  łacnif^ 
byra  znoszone,  dla  tego  nstawiamy,  aby  nierozdzielnie 
wójtowie  tak  duchownych  jnko  świeckich  osób,  wedla 
ich  możności,  na  kaidą  wyprawę  wojenną  z  nami  jechać 
byli  powinni. 

lygant  w  Pictrkcwlc  liSS. 

Zdało  się  nam,  iż  jeśli  to  będzie  pokazano,  aby 
HŁiUysi  duchownych  byli  powinni  wojenną  wyprawę,  aby 
uapotem  z  nami  jeździć  byli  obowiązani.  Wyjąwszy  te, 
którzyby  byli  przywilejami  wyjęci  i  wyswobodzeni,  które 
przywileje  panowie  duchowni  na  blitszyni  synodzie,  gdyż 
przeszły  dla  śmierci  ks.  arcybiskupa  nie  doszedł,  obi  .cali 
przeżrzeć,  a  potem  ouy  na  sejmie  walnym  koronnym,  który 
będzie  bliższy  po  synodzie,  mają  pokazać,  aby  z  nieb 
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bjlo  nmanie  o  wolnośei  sołtysów  albo  wójtów^  albo  też 
obowiąskn  ku  wojenncg  słnibie. 


ZjpinBt  Aigut  w  PIttrktwie  UM. 

JŁ  gdzie  la  Izi  więcej,  tam  moc  silniejsza,  ponawia- 
jąc stare  statnta,  nstawiamy,  aby  z  sołtystw  i  wójtostw 
i^mma  słożba  szła,  tak  z  osia^cb  jako  i  z  kupionych. 
A  wszakże  na  przyszłym  sejmie  okazać  to  księża  mają, 
jeftli  sołlTsi  ich  albo  wójtowie  od  wojennej  służby  wolni 
są,  wedle  statntn  1538.  A  gdzieby  tego  nie  uczynili, 
tedy  wójtostwa  i  sołtjystwa  ich  na  wojnę  jnż  winni  będą. 


•  Aaaalaeb,  lygHiut  w  Krakewle  154S. 

Dosyć  czymąc  prośbom  panów  rad  naszych  świec- 
kich i  posłów  ziemskich,  poślemy  do  ojca  papieża  pro- 
sić o  annaty,  abyśmy  ich  z  korony  wynosić  nie  do- 
posiGzali,  ale  aby  zostawały  dla  obrcny  r.  p.  w  kró- 
lestwie. Czego  jeślibyśmy  odzierACĆ  nie  mogli,  tedy  od 
tyeh  czasów  mamy  jemu  to  opowiedzieć,  że  ic|i  ani 
diwać  łiędziemy,  ani  żadnym  sposobem  wynosić  do- 
pośeimy. 


Ti»ie  kril  w  Iraktwie  1544 

Jego  królewska  miłość  między  inszemi  potrzebami 
poselstwa  n  biskupa  rzymskiego  starać  się  będzie,  aby 
annaty  zostidy  w  koronie  na  obronę  rzeczypospolitej. 


IjgMint  iigist  w  PIttrktwie  1567. 

Pozwalamy,  aby  annaty  w  koronie  zostały  na  o- 
broaę  rzeezypospoUtąj. 


Stefan  krul  bi  ksrnn&c)!  tS76. 

Anaat;  ich  ts.  kBięita  biskupi  wedle  konatytucyi 
roku  1567  i  roku  1569,  [jowiiini  oddawać  tamże  w  War- 
szawie do  skarbu  koronnego,  avL  poenis  ibidem  escpreissu. 

tktia  fhawBDiK  Mtd  uUcheckkh  w  ki«iUrieclu  Zys"*""' 
AMguit  1550. 

A  poniewai  nie  jest  takowy  poczet  zakonników 
w  klasztorzech  jako  byw^ił  przedtem,  winni  będą  opad 
pewny  poczet  szlacheckich  dzieci  w  klasztorzech  chować, 
a  onu  tauiże  ludziom  godnym  nauk  wyzwolonych  nczyó 
dać,  wedle  tego  jako  każdemu  /ipatowi  księża  biskupi 
onycb  mieJGC  naznaczą  i  omiannją. 

O  kud}i«lst«le. 

OznaJDiujemy  niniąjszym  listem  wszystkim  teras 
i  potem  będącym,  którym  tego  jest  wiedzieć  potrzeba: 
iż  gdy  między  ziemiauy  królestwa  naszego  polskiego 
i  poddanych  naszych  niemałe  różności  i  spory  stały 
się  około  kardjnalstwa  nawielebniejszego  w  Panu  Chiy- 
stusie  pana  Zbigniewa  biskupa  krakowskiego,  dla  któ- 
rych różnic  r.  p.  prawie  się  targała,  i  wiele  szkody 
brała,  —  my  tedy  takową  różność  i  spory  (jakośmy  na  to 
z  urzędn  naszego  powinni)  chcąc  oddalić,  uspokoić 
i  porównać,  i  chcąc  ziemię  nasze  ku  jedności  przy- 
wieść, złożywszy  przez  nas,  nawięcej  dla  tej  r/.eczy, 
sejm  z  praia^  i  paay  królestvra  naszego  w  mieńcie 
Piotrkowie  na  dzień  świąteczny,  za  radą  tychże  prała- 
tów i  panów  królestwa  naszego,  takeśmy  tę  rzecz  zam- 
knęli, determinowali  i  skazali.  Naprzód  i  stolica  metro- 
politana  kościoła  gnieźnieńskiego  i  ks.  arcybiskupa  i  pry- 
masa tejże  stolicy  natenczas  będącego  we  wszystkiem  pra- 
wie, powadze,  mocy,  prerogatywie,  jurysdykcyi,  zwyczaju, 
które  innych  czasów  kościół  gnieźnieński  nad  kościołem 
krakowskim  miał  i  ma,  ma  być  na  wieki  zachowana. 
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Tośmy  też  ustawili  i  postanowili,  iż  przerzecsonego 
Zbigniewa^  kardynała  i  biskapa  krakowskiego,  wszyscy 
i  każdy  z  osobna  obywatele  któregokolwiek  stanu  i  du- 
chowieństwa będący,  za  prawdziwego  i  niewątpliwego 
kardynała  będą  trzymać  i  rozumieć,  i  jego  tytułem  kar- 
dynalskim pisać  i  napisy  czynić,  i  zwać  onego  powinni 
i  przyciśnieni  będą.  Ale  odtycbmiast  napotem,  ani  ksiądz 
arcybiskup  gnieźnieński,  ani  biskup  krakowski,  ani  inni 
biskupi  nie  mają  prosić,  albo  którymkolwiek  obyczajem 
upraszać  dostojeństwa  kardynalstwa  albo  poselstwa  sto- 
lice apostolskiej  przez  dozwolenia  naszego  i  wszystkich 
rad  królestwa. 

I  nieeiynieBiu  eiekucyi  priei  starosty  z  strtny  durhtwnjrh. 
ZjgMUt  August  w  PitUrkawie  1362. 

Skarżyli  się  przed  nami  posłowie  ziemscy  na  sta- 
rosty sądowe,  iżby  abttsum  guendam  wnieść  mieli  w  exe- 
kucyi  na  rycerstwo  koronne,  nad  statut  WladUlai  Ja- 
gielłonis  in  Jedlna,  fol  50  napisany,  prosząc,  abyśmy 
sdożyli  z  nich  cobykolwiek  przeciwiało  się  exekucyi 
nad  statut  przerzeczony.  Gdyż  oni  nie  chcą  księża  ich 
m.  wdać  się  w  żadne  dysputacye,  ^edoo  stojąc  przy  pra- 
wie swem,  nie  chcą  wolności  swoich  in  dubium  vocare. 
My  powinności  swoje  bacząc  i  przysięgę  wszystkim  je- 
dnostajnie uczynioną,  kutemu  też  na  zgodne  zdanie  rad 
naszych  świeckich  i  na  prośby  posłów  ziemskich,  roz- 
kazuj em  wszystkim  starostom  naszym  sądowym,  aby  ni 
na  Um  exekucyi  inakszej  nie  czynili,  jedno  jako  w  sta- 
tucie Jagiełłowym  in  Jedlna  stoi,  a  cobykolwiek  inaczej 
uczynili,  sił  irriłum  et  inane. 

Teaie  król  w  Pittrktwle  1M5. 

Skarżyli  się  posłowie  ziemscy,  iż  przeciw  konsty- 
tucyi  piotrkowskiej  dwuletniej,  spożywani  są  niektórzy 
starostowie  od  stanu  duchownego  o  to,  iż  exekucyi 
czynić  nie  chcą,  imo  tę  konstytucyą.  My  konstytucyą 
przerzeczoną  w  mocy  zostawiyąc  i  dosyć  jąj  czyniąc, 
takie  pozwy   którebykolwiek   były,    i  teraz  i  *  oapotetn 
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nti  stronę  odkładamy,  i  w  niwecz  obracamy.  Trybanał 
dla  umocnienia  praw  jeat  poftanowiony.  Jedlii  w  t^ 
mierze  i  w  innych  sprawach  ta  konstytacya  została  się, 
Indziom  rzeczy  są  dobrze  wiad<inie. 

Jii>.   zatem    przystępnjc   do    rzeczy    świeższych    ta 
pamięci  naszej  stanowionych,  przywodząr  artykuły,  które 
od  zmarłego  pana   naszego  były  podane  stanom  koroDrl 
nyni.  także  od  atamW  jemu.  Co  wszystko  przysięgą  pań- 
ską nmocnioDO. 

O  zachowaniu  praw  koronnych  w  oalo. 

O  zapłaceniu  długów  koronnych. 

O  rekupciowania    od    Moskiewskiego    rzeczy    po*  j 
branych.  J 

O  przymierzn   wieknistem   z   Turkiem,   a    pokoJAfl 
z  Tatary,  J 

O  granic  koninnych  opatrzenia,  aby  nieprzyjacidJ 
nie  szkodził. 

O  posłanin  dwakroó  sto  tysięcy  złotych. 

O  wyzwoleniu  więźniów  ruskich  szlachciców  od  Tatar. 

O  małżeństwie  z  królewną  jej  m. 

O  potwierdzeniu  praw  dawnych  i  przy  koronacyi 
podanych. 

O  posłania  na  pomoc  tysiąc  jezdnych,  a  pięćset 
pieszych. 

O  niewwodzenin  pomocy  cudzoziemskich  bez  ze- 
zwolenia stanów. 

O  niewywodzeniu  albo  niepuszczenin  żotnierzów 
z  Korony  liez  wiadomości  stanów. 

O  odesłaniu  cudzoziemców  z  Korony,  a  niepora- 
czanin  im  possesyj  i  godności. 

O  wolnem  obieraniu  króla. 

O  zachowaniu  konfederacyi  in  reUgione. 

O  nieodprawywaniu  żadnych  poselstw  w  sprawach 
koronnych  bez  panów  rad. 

O  ruszeniu  pospolitem  i  rozdziale  wojsk  i  opatro- 
waniu  potrzeb  wojennych. 

O  opatrowaniu  granie  koronnych  własnym  kosztem. 

O  zgadzaniu  wot  senatorskich,  a  zostawaniu  z  kon- 
klnzyą  przy  tych,  którzyby  się  nabliżej  praw  i  wolnoAoi 
skłaniali. 


■•■  Wi«. 


^  sadfdWliiMti  w  oała  wMdMr  kiwom^  i  4Mwm- 

M^  Weh^^ihttini  m  oale  gnmUw  tdMheeUsb  le 

^•'^O  nie  pnjpim/ciuańn  wjrUMAw  ani  wjilK>d4W' to- 

OŃh  i  imwa  4^beego. 

'^O^priy^HidBe  ^tftrotMw  pogfsaioniTdi  i  iftowyeb, 

SMr  i  iftiait  |[Mwoyeliv  ie  toffip0r«  tul^rra^  OrUeb 
iMiiMBie  obraoeiim  od  wsMeh,  »  lie  konitt'  faih 
Mii  nnnków  i  ibmst  spUMosaó  nie  mają.  ^ 
i«''0  ^ofranhi  korony  w  Krakowie  w  pieoifeiftmi 
miiliiiiii'  BOPilorów  pewpyeh. 
^^lO  pttJifUia  •prawiedliwoAoi:  ^owf^y  jeil%  ei^ 
fe^^aio. 

^'^^  O  ntopoetenawianio  podatków  ani  poborów  todąyeb, 
lV'M««r^ttiia  waaeA  nk  aąjale  iWfldflym.     '     m    '  '. 
^*  O  nestaiowienin  i  atrony  maitaMwm  bea  rad: ko- 
Hiii^cii. '  '  ■■'^■'-  '     ^ 

»<«'0  wypełnieniu  wazystkfcoh  kmdycyj  ele.  a  aa  wy- 
uWjniem  nad  prawa  i  wohioM^  -  neiyiUenin  wbl^peb 
Twatelów  koroiJDych  od  poshiaikPtolwa  i  'wiarys  po»- 
hnifli. 

Z  tych  wspommanych  artykidów,  które  skutek  awój 
powinne  wypełnienie  bridy,  a  które  nie,  łacna  każde- 
a  wiadomośó  być  może;  i  ci,  którzy  po  ten  ezaa  w  spra- 
leh  r.  p.  obierali  się,  świadectwo  dać  mogą. 

A  iż  mało  nie  we  wszem  są  znaczne  urazy  prawa 
lapolitego  i  swobody  polskiej,  starać  sie  i  mieć  do 
go  nprzejmem  sercem,  zachowy waląc  miłożć  i  zgodę 
Mfe  rzeczy^  pokój  pospolity  mnożą)  iLażdemn  obywa- 
lowi  polskiemn,  z  dobrej  cnotliwcg  krwie  polskiej 
odzonemn ,  potrzeba ,  aby  wszytki  errores  w  którycb 
p,  nasza  nwikłana  była,  zniesione  były,  a  do  rządu 
pomnożeniem  wolnodci  był  pan  fFzicty,  i  to  się  do- 
le opatrzyło,  ne  exeedał  Umites  jurium ,  neve  yihmk 

aai.  pilska.    Krótkie  rs^rsj  potrseknTrli  sekrMito.  d 


inferat  libertatibiu  noHria  eem,  jmmiętaó  eię  ma  ^ 
na  007  słowa:  Prineipita  obtla,  aero  medicina  ptf 
Bo  ji^o  choroba  wpradd  lekarstwy  nie  będ%o  ^ 
snaniem  właHDOŚci  jej  opatrzona,  Mm  ftię  więc% 
CDia  i  sili,  ał  cało^ńeka  o  zdrowie  pntyprawi, — Ję 
oaaiem  ospaUtwem  i  gnaanością  i  złem  praw  i  t^ 
naszych  ustrzeganiem ,  r.  p.  nasza  do  zginienia  M 
moie.  A  na  to  też  oko  pjloe  mieć  potrzeba,  aby  n 
moSne  do  wypełnieDia  były  na  ramiona  przełotonjtfl 
dtione.  Bo  aczci  ono  ftroterbium  jest  usilatum  u  y^ 
Ad  inipotsibilia  ntmo  obligatw,  jednak  cupiditat^ 
naiuU  nie  da  tego  drogim  nwałać  i  baczyć.  AM) 
Jtowych  spraw  pożytek  nie  nro^cie  iadeo,  owszenj 
pański,  kl6ry  erga  łranagreasorea  rzeczy  jeoia  pofl 
nych  zwykł  się  szerzyć.  A  ii  tei  praełeritia  calamiU 
0docti,  potrzebny  jest  mansztuk  na  liceucyą  tyoli,  f 
zwykli  rady  przeciwne  prawom  i  swobodom  JUH 
panom  a  królom  naszym  dawać,  tym  umysłem  ■ 
Dno,  aby  status  reipub.  nostrae  luddus  atqu6  en 
m  caliginan  atque  ietisbra*  byt  przywiedziony;;  < 
nek  po  wjechanin  Heiir,^  ka  króla  w  tej  miene.' 
Btoity,  jest  potnebny  do  poprawy,  bo  tym  spM 
obviam  ibimu*  takowej  ludzkiej  przewrotnością 
A$g  Panie  Boie  aby  stanęła,  a  na  to  miejsce  po 
«óotliwa  i  mttoM>  Mi&  we  wszech  obywatelach  :  I 
cą^aia  aw^  naatąpłbi. 


I  ZmMkilcnle. 

"^  Jakom  w  przemowie    swcg    tobie  łaskawy  Czytel- 

*^  nika   tę  swą  pracą,   acz  barzo  podłą,    dedykował,    tak 

'^^  i  w  te  raźniej  szem  jej  zamkoienin  to  czynię,  będąc  tego 

!*<■  o  tobie  pewien,  że  przykładem  Biawnycb  przodków  awych, 

^  I  jako  ich  własny  potomek,  ile  z  ciebie  nawięcej  być  mote, 

^  '  będziesz  się  starał  o  poamoieoie  dobra  ojczyzny  swojej. 

*■  '  Uwałając  to  a  siebie,  ie  j^  dobre,  twoje  dobre,  jej  bez- 

■  pieczne,  twoje  bezpieczne  i  potomstwa  twego.    Bo  jedli 

t»-  w  świętobliwych    prawach  i  nstawacb  swych   staroty- 

c*  toych  cała   nie  zostanie,   ty   niewiem   czegobyś   się   in- 

i*-  szego  nad  niewolą  nadziewać  miai.   A  zatem  aby  Pan 

■^  Bóg  był  tobie  przytomnym  we  wszech  sprawach,  tegoó 
Dprzejmem  sercem  tyczę,  w  łaskę  się  twoje  chociaj  nie 
wuem  znajomy,  zalecając. 


• 
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Ojcsyzno  miła,  dawam  ci  ten  upominek,  z  wumo* 
waniem,  abyś  się  w  starości  twoją)  tak  odnowiła^  jako 
lif  gtary  Oneł  odmładaa. 

(Ta  dneworyt:  Oneł  JagidhńM  ykonmowamf}.     ^ 

lOCZPtSNŁITA  W  KOĘ  8W4  PUTWUliniT  : 

Wznowieniem  starych  obyczajów. 

1.  Karaośdą,  to  iest  sądy. 

2.  Sprawą  rycerską ,  to  jest  ongnośoią  i  gotowością. 

Osoby  pańskiej. 
Komory  jego. 
I>woni. 

Urzędników  koronnych  i  dworskieb. 
Rozchodu. 
Sejmów  walnych. 
Sad. 
Portów. 

12.  Korrektnrą  praw,  i  dekretów  scgmowydiy  aby  ei  co 
sądzą,  nie  z  głowy  swej  (b^  mogło  byó)  kałdą  akcyą 
tx  promsripto  praw  sądzili. 

Czasu  interregni,  n  ludzi,  którzy  sobie  wolnie  pana 
obierają,  nietylko  ten  jest  potytek,  te  sobie  mogą  pana 
obrać,  nie  jakiego  casus,   szczęście  albo  sucess$ia  przy* 


3. 

4. 

6. 
76. 

8. 

9. 
10. 
11. 


Beforma- 
macyą. 


nisie,  i  owszem  dobrego,  cnotliwego  i  im  pożytecznego; 
ale  obierając  go,    stawią    ma  zakon,  jako  im  pan  rox<    i 
kasować,  a  oni  pokąd  jemu  poslnszni  być  mają.  . 

Kieoy  byli  sobie  Polacy  wzięli  Henryka  wroUław-  ] 
sfcie  książę  za  pana,  posiali  ma  spisany  obyczaj ,  jakoby  i 
im  miał  panować.  J 

Przeto  dla  lepszego  wyrozumienia  rzeczy  niżej  opi- « 
sunycb ,  zdało  mi  się  za  potrzebne  przypomnieć :  Iż  my  | 
mając  bene  ordinatam  rempub.  regni,  którą  nam  przoa*  I 
kowie  naszy  sławną  podali  (lak  u  siebie  mam) ,  nowej  i 
tn  stawić  nie  chceićyf  ^ł^ti^^^i^Biy^  Jedno  stojąc  przy  \ 
starof.ytnem  postanowieniu  jej ,  gilzieby  co  z  staroda-  i' 
wnego  postanowienia  wyszło,  aby  się  to  w  starą  klOb)  ; 
włożyło,  A  jeśliby  czego  uiedostawalo ,  albo  co  szko-Hj 
dliwego  było,  aby  się  to  w  lepsze  obróciło.  Wezmę  łedj  I 
początek  ztąd.  ^ 

Rwczpospolita  królestwa  polskiego  od  proodkAif^ 
naszych  tak  jest  mądrze  postanowiona,  iż  przeehod)ll» 
rozumy  mądrycb  onych  Stanowice  rzcczypospolilych,  co 
piszą  o  Liknrgu,  Solonie,  Romnlusie,  etc.  Co  acz  łacno 
rzecz  sama  pokaznje:  bo  tak  zakwitnęla  Polska,  iż  ża- 
den nasAdiDpd.  Ainittein'  wolnodei  i;  swobód  wtetszycli 
nie  ma  nad  nas ,  wszakże  i  wywody  jasnemi  to  się  po- 
kazać  może. 

Wszyscy  mędrcowie  i  atuiowce  necsypoBpolityoh 
Ds  to  Bif  zgadziyą,  \t  tny  są  sposoby  sprawy  i  po- 
rządku rzeczypospolitąj  nftlepszei  napożyteczni^azfl  ko 
wykonaniu  szczęśliwego  żywota.  Jeden  zową  opftmafuM 
atatum,  gdziei  ich  kilka  albo  kUkanańcóe  dobrycłi,  cnO- 
tliwTch  nądzi.  Drugi,  gdiie  wielkość  rozkaznje.  Trzed, 
gdzie  jeden  a  dobry. 

T^ch  wszystkich  ksztc^ów  iym  w  rzeczy  pospoli- 
tej pokuBzali  przodkowie  naszy,  a  na  żadnym  z  nieb 
rimpHdter  nie  przestawali.  Bo  i  za  czain  dwanańcie  wo> 
jewód  hył  opHmatum  etatua,  a  prędko  się  im  npnykrzyl, 
bo  Bie  było  zgody,  mitodci ,  ambicya  między  nimi  pa- 
Dowida.    Zaczem  przychodziło  szkodliwe  rozerwanie. 

Etiiili  i  rozkazowania  mtdtitudimt ,  jakie  bywa  tent* 
port  itaerregm,  które  nigdy  pożyteczne,  zawżdy  szko- 
dliwe było. 


<  Oilatani  sawidy  się  tprawiiywilfy  to  iest,  iesobie 
kióle  MętwHj  wnakłe  i  to  im  ftie  uwidy  dobne  trio. 
Bo  gdłie '/oiM&fla  pote^oi  roskaeowałay  tam  dobne 
bjć  nie  mogło. 

Przodkowie  naasy  moderająo  s  tych  tnech  ponad- 
kóWy  oddawszy  co  wadziło ,  dobre  wziąwszy,  taką  necz- 
poapolitą  postaoowili,  w  której  się  wszystkie  te  trzy 
ordnnki  najdnją.  Jest  optimaium  status  ^  jest  jednego 
roskazowaoie,  jest  muttitmlinia.  Optimatmi  statum  tny- 
mają  rady.  Popularem,  stan  poselski  od  rycerstwa.  Je- 
dli^ tei  jeatrozkasowanie,  to  jest  królewskie ,  wszakże 
nie  puśdli  pana  samopas.  Obyczaj  roikazowanla;  co 
ao^emy  prawm,  jemu  spisali.  Do  tego  stróże  przydali 
nóji  IMbj  pewniejszy  byli  wolności  swoich;  nrzędniki 
koronne  do  bokn  pny sadzili  obecne^  a  tych  wszystkich 
praysitgą  nietylko  królowi ,  ale  i  koronie  obowiązali. 

Z  takiej  tedy  moderacyi,  powstała  talui  jaką  wszyscy 
widaidie  raeczpospolita  koronna.  I  by  teł  miał  nie  czło- 
wiek,  ałe  anioł  sam,  jako  o  żydowskiej  rzeezypospo- 
litej  piszą;  nie  mógłby  był  mędrszej  postanowić.  Albo- 
wiem tak  jeden  mądry  człowiek  napisi^:  Tam  rzeczy- 
pospoUle  są  fortonne  za  jednego  rozkazowaniem ;  kiedy 
się  do  jednego  zarazem  zniosą  roznii>^  enota^  moc, 
sprawiedliwość.  Ale  iż  to  stmdna  albo  niepodobna  bywa, 
pneto  żadne  rozkazowanie  nie  jest  samo  doskonałe  bez 
takiego  umiarkowania,  którem  się  wszyscy  zarówno 
nee^ospditą  podzielają. 

Wypisawszy  eonstitutionem  reip.  mądne  i  z  wiel- 
kim roimyflłem  przodków  naszych  postanowioną,  teraz 
do  tego  przyjdę,  guilńis  artibus  rsgitur  et  gubematwr. 

Cel;  do  którego  wszystkie  rzeczypospolito  zmie- 
rzają, ten  jest,  iż  człomek  będąc  animal  doile,  cią- 
S'e  się  do  poq)olitego  życia  i  tego  pragnie,  aby  w  zgo- 
e,  w  miłości,  w  pokojn,  sprawiedliwośd,  obfitigąc 
wszelakiemi  potrzebami,  wiek  swój,  jako  pnystoi  nczci- 
wernn  csłowiekn,  wykonywał.  A  jako  jeden  każdy,  tak 
wszyscy  społem  w  neczypospolitej  mieszkający,  tego 
solne  żądają,  i  ten  jest  ich  finis.  Do  czego  przychodzą 
za  pokojem  i  rządem.  A  pokój  jest  dwojaki,  wnętrzny 
i  pograniczny. 


Do  zachowania  wnęłnoe^o  pokoju,  potneba  bown 
moreg,  rząda  i  spramedlinodci.  Do  pogranicznej  obr» 
ny.  Przeto  o  tj-ch  trzech  rzeczach  nawięcej  w  prawieol 
naszych  napisano,  o  których  teraz  mowa  luuua  będzir 
o  nudzie,  sprawiedtiwoAci ,  i  obroaie. 


9  tbjnajtei,  a  ■■płnwej  •  iwIertcfcatM.  ■  ' 

Rozmaite  s^  przełoieAstwa,  przez  które  Pan  BM 
rząd  czyni,  i  Jednego  drogim  od  złL'go  bamiiie.  Podds 
duazy  ciało  m  ipao  ortu,  Damictoości  cleleBne  roznmo«l 
Prawo  tei  pisane  okazuje  przeloieAstwo  atwonyfiidi 
nad  stworzeniem,  męża  nad  łona,  ojca  nad  syBoa 
nrzędn  nad  poddanymi,  paua  nad  slQg%  I  tern  ai 
warł  Paweł  święty:  Reddiie  omnibus  d^Ua;  cui  Ao 
norem ,  Jionorem;  eui  titnorem,  timorem.  Zkąd  k^ 
dy  obaczyć  mołe,  dla  czego  eą  pnstanowiooe  prze 
łożeństwa  i  prawa:  bo  >  jednego  iródła  pochodEą,.tt 
jest  z  przyrodzonego  rozamn,  któty  nczy  i  nkaiuf 
czego  Bię  trzymać,  a  ozego  warować  Do  którego  kie^J 
edokacya dobra  przystąpi  nauczyciel,  same >emuui pi^ 
rodzone  przychodzą  ad  mtnmun  apicem  mrtutam. 

Wszelaka  zwierzdinoM  bierze  zalecenie  swe  z  piMH 
boiego:  Omnit  anima  potMtatitnu  snbUmioribus  ati  mA 
dita.  Postanowiona  jest  na  pociechę  dobrym,  &•  h> 
jaifcA  ^m,  za  grzechem  pierworodnym  i  skałenielB  m 
iary  Indzkitg.  Bo  gdyby  Indzie  bez  bojażni  i  mtkakiA 
stwa  tyli,  któibyje  hamował  od  złego?  Ztąd  nie^Uu 
cbrzticiaAsoy  ladzie,  ale  i  pogańscy,  króle  i  pany  so 
bie  stawią,  aby  bojidnią  osób,  i  zwierzchnoicią  uratA 
ich,  Ind  się  od  złego  łiamował.  Lecz  magMratMt  rnaUt 
hamować  r^cei  serca  nie  mnie.  Przeto  dwojaką  mjao^ 
nad  sobą  zwierzchnoió.  Jedne,  która  bojatnią  bsAi 
serca  ludzkie  kroci.  Drogą,  która  mętu  ^marvm>^  a 
premio  mrtuium ,  ladzie  do  powinnoAci  przywodzi.  I  w  po 
giiAskich  narodziech  religią  i  bojatnią  fałszywych  bo 
gów  zatrzymawano  Indzie  w  cnocie.  I  ztąd  w  ohrz» 
ściańskim  zakonie  jedne  zoną  dachowne,  drugie  Awiedue 


iritąy  dkiWiMiMiiei  •  i  aa  iMoątha  ją^  ttiidseMy  firn- 
dowue  i  kreowane  są  doetojeńatwa,  Uk  dnehowae  jake^ 
i  Airfaekia.  Z  któiych  dwu  sleiiAw,  jedaa  neoipo^olita 
pewftała,  i  ikłada  si{^ 

Daehowai,  i^i^ają  tic  spiawami  i  obnędy  ku  Pana 
Boga  nalałąeemi.  Swieeey, moderoBlur  imiioiiti.  Wtem 
tj£o  8%  rńłaiy  ii  duchowni  ioste  spra1?y  sami  mifdi^ 
lobą  i  iana  pnełoie&etwa  mają.  Takie  tei  stan  iwie^ 
ddj  doehowni,  arcybiskapi,  bisknpi,  kapituły,  eto.  iwiee* 
9gf  krAl|  lady,  nn^dniey  koronni,  i  stan  rycerakL 

Dochowaynii  jako  arcybiBkapom  i  biskiipom  z  pra- 
w»  boi^o  i  pisanego,  podana  jest  swiertebnośi  ko- 
kiakuiy  bei  klórąj  żaden  porsądek  lachowan  być  nie 
■otiL  I  są  arty  koi^y  które  roisądkowi  prawa  dochownego 
mm^  naki^ 

Shmnie  tedy  w  naprawie  praw  opatrzyć  się  to  ma, 
ałgr  ta  o/fiicutU  tam  merę  $pirUuaKbu»f  guam  jjnrttua- 
liou$  qnn€xu,  w  eale  zwierzehnoić  ieh  sostuła,  która  nro- 
ria  a  boskiego  i  pisanego  prawa.  O  czem  są  rosliesne 
stata^ 

Władza  tei  nad  koście^  słosmie  przy  nich  zosta- 
Wiió  ma,  które  także  prawo  boskie,  a  przytem  i  po- 
spolito, podało  stanowi  dachownema.  I  ta  jest  mi^zy 
innemi  powinnościami  własna yWrc^io  biskupia,  aby  wie? 
dzieli  biskupi  o  kośoidech  i  opiekali  się  imi,  a  nikt 
inąy,  bo  jeśliby  miiio  być  wolno  kaidemu  prii)ata  au* 
UmiaUf  i  wedle  zdania  swego  ordyiuuqre  jakie  w  ko- 
śoieleoh  czynić,  albo  w  niob  sługi  kościelne  stawić,  juiby 
się  tom  i  prawu  pospolitemu,  i  urzędom  biskupim  de* 
rogowało.  A  ztądby  więtsze  zamieszanie,  i  wsa^rstko 
złe  róść  i  mnodyć  się  mogło.  I  byłoby,  to  przeciw  przy- 
wikgom  nie  jedno  duchownym  osoboym,  ale  toż  i  po- 
fnolitym  koronnym,  któremi  osobliwie  to  ostrzeżono,  aby 
digmkUes  ei  offida,  tak  duchowne  jako  świeckie,  i  do 
niob  rzeczy  należące^  umniejszane  nie  były. 

Jako  stan  duchowny  potrzebny  był  i  jest  w  rzeczy- 
posjMlitej ,  z  kronik  łacno  poznać  eto.  Baczyli  to  przod- 
kowie naszy,  że  im  siła  należało  na  tym  stanie,  przeto 
go  sobie  i  dla  spraw   boskich,  i  dla  swych  wolności 


barzo  waiyłi.  Jużbyómy  byli  dawno  liem  f>ni8kieb  nie 
mieli,  by  nie  była  docbownego  Btami  wierna  i  lyeiti^ 
wa  rada. 

Kasimierr.  eya  Łokietk^yw  ncZynit  był  pokAj  K  Eny- 
2itki,  odstępując  im  chełmieuskiej,  pomorekiej  i  Diicb»< 
lowskiej  zleinie,  aby  tyłko  niiał  ojczyznę  awą,  dobrzyń- 
skie i  knjawskie  księstwo.  A  co  jesEcze  więcej?  Obio- 
oat  im  byl  nigdy  się  keiąłęciem  tyob  ziem  nie  pisać, 
i  dać  ten  tytni  z  pieczęci  Bwej  koronnej  precz  wyrira- 
ció.  Przyzwolili  na  to  paDOwje,  a  miaridwicie  płockie,' 
wyakie,  czerskie,  gniewkoekie,  lanczyokie,  i  insze  ksią- 
żęta. Przyzwoliły  tet  i  miasta,  iako  Krakńw,  Poznań, 
Sandomierz,  Kniisz,  Sądecz,  Wtoctaw,  Brzeście  i  inscfl; 
Kiedy  się  dowiedzieli  Jnchowni,  arcybiaktip  Jaro8^BW 
iiioBzymi  biskupy,  wnet  się  wszyscy  oparli,  i  Tiie  cbcieH 
tego  dopuścić,  aby  się  miała  przy  anej  mocy  zoatRJ 
takowa  ngoda.  I  czyniłiiw  tej  rzeczy  4alc  wi«le,  te  to 
ATszystko  w  niwecz  poszło,  i  ona  sromotna  o^oda  psim 
Nwędem  wynińć  rnuBiała.  Potem  kiedy  przyszło  (Jo  prawa, 
II  Wtói  eię  o  to  więcej  zastawia)  przeciw  Krzyżakom? 
Kio  rady  dodawał?  Kto  comilhi  pisał?  Kio  do  Arinio- 
nnm,  do  Kzyma,  i  na  insze  miejsca  jeździł,  jedno  da- 
ehowni?  Jednego  mianować  będę  Gerhardnm  bisknml 
kajswakiego,  który  aiedm  lat  o  ziemie  rnskie  w  Ariort' 
na  mieszkał,  i  koronę,  której  blisko  dwu  eet  lat  po  ztt' 
bioin  świętego  Staaistawa  nie  było,  Łokietkowf,  imp4^ 
dienłe  Henriei  eaegaris  JUio,  wyprawił.  Czynilci  tet  z  aifr 
bie  dosy^  stan  ryeet«ki,  nie  łałojąo  majętności  i  zdro- 
wia własBego:  śHb  vana  fmsBenł  arma  forit ,  nisi  adettet 
eonsUium  domi.  " 

TeD  stan  wniósł  wolnoAó  azlacfaecką  do  Polski,  Bk^ 
Sie  pany  6wiatło6cią  prawdy  boiej  objańnił,  nkasał  Hk 
ieh  królewską  powinność,  jako  się  mieli  przeciw  Pantt 
Boga  i  przeciw  poddanym  swym  zachować.  Ten  stttl 
prawa  popisał,  które  potem  krwią  swą  ludzie  rycero^ 
oblali.  Ten  atan  o  wolności  pospolite  zawtdy  się  tM- 
stawiał.  Pana  kiedy  było  potrzeba,  hamował,  a  prawią 
go  miti  na  wodsy.  Gdzie  co  było  trudnego  i  niebei^ 
pieesaego,  ktoś  inszy  nległ,  a  księią  było  wszędy  w 
tkai.  Przeto  je  wssyscy  w  nezoiwoAd    mieli,   sunojąe 


kk  BłB/iDMiM  juko  wtenurA.  ejdAffy  niediąe  pewnie^ 
te  p&ki  b«dą  {»n^swąi  .wwbąjr  triikiipi,  dotąd  pu  aje 
Bflitiue  w  dobi^  sprawio  nt^ig.  A  jeśliby  oni  (omi^ 
Bote  »if  dąj)  nptidli,  taiłby  i  on  posiadł  UmopM^ 
gdWeby  go  woła  jego  lapfdaiłt. 

.  Dokąd  był  ftyw  kapłaa  wielki  Zaeliaryara  n  Zydów^ 
bgrł  Oiyaai  dobrym  króioii  i  bał  aię  Pana  Boga^  d* 
JMa  nsiarii  wnet  się  na  swą  wolą  pnMł.  Ał  naoatar 
tek  od  wielkiej  rosposty,  jął  aię  kapłańskiego  nnędn, 
i  eheiał  ofiaiy  iajmif  nie  pamiętając  na  to,  te  się  były 
pnedtem  Sanlowi  nie  bano  dobne  sdarsyły.  Ośmdiie- 
sią^  kapłanów  było, któny  mn  tego  bronili,  a  on  opór- 
niO'  da  (dtana  saedł,  gdsie  go  Pan  Bóg  takim  trędem 
laraifly  dla  którago  i  państwo  straciL 

'  Fólu  te*  był  ty  w  Jojada  biskup,  Joas  król  żydow- 
ski tintifl  dobne  Panu  Bo^  Ale  jako  umarł,  alió  on 
poon^.  słai^ó  bałwanom,  a  tet  się  sa  nim  na  trepkadi 
ae  włóeayło. 


MpnwlwBqr  staa  iMtk%imj,  pnjckedię  de  pcsełełeMw  staaa 

iwicckkge^ 

-I 

Dawna  piosnka  w  Polsoe:  Ii  iłe  a  nas,  —  giniemy. 
Jedni  mówią:  sprawiedliwości  niemasa,  merita  nie  idą. 
Dmdqr:  teden  nnąd  nie  jest  cały,  teden  powinności 
swąj  dosyć  nie  esyni ,  lussua  nastał.  Inszy  składają  winę 
na  pana  i  na  prywatę  jego.  Nielctórzy  na  radę ,  ii  mię- 
d^  nimi  niemasa  agody,  miłości,  konfidencyi.  Dmd^ 
laś  tak  mówią:  Póki  autorUas  semUoria  w  cale  była^ 
dicAne  się  wsiysiko  w  neciypospolitej  wodziło;  jako 
skoro  nogę  powinęła,  im  dalcg  tern  gorzej  neczy  idą. 
Jedno  wszyscy  mówimy,  ale  me  wszystko.  Ja  dwiema 
dHvwy  powiem:  Pnysńo  to  za  odmianą  Indai  i  obycza- 
jów 'stuyoh.  Chcesz  poznaś  ii  tak  jest,  weimij  przed 
oeiy  neczpospolitą  nymską,  która  była  rządnie  posta- 
nowiona, aa  którym  nądem  jakndan  wszystkiemu  światu 
roikasowi^  Pnypatn  się  dla  czego  zginęłai  ale  pier- 
w- obicz.^eaem  była  urosła«.  Pisae  Enoius: 
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^Jftrawi  nii^giili'  nir  $fM  rmmmoi  >ipflii|i»y  flA^iHfiy 
Attgof^  4ftk  fUmtte  to  bjio  lś&itlmm%  ^pm^ilm  w 
PftiM  B^ga  db  :B|^wiedHwiMM/i  wkdida)  ttfntlMM 
0lVeM|^w-  Ml3}#  to  'Mdrie  iproita  v%dM^,  liiA^ 
mówili,  wiele  ciynili.  Cirwmm  to  "W  «śeiieiU^'>Pl» 
(svwieh  «iM..  liwM  «ierpielł.  dad«iki  n^  M<'^huok 
«^e|iow}%«łl'  |;rvbo/^^A^^  IbmmM  ^U^ham^^lttt^^aśak 
yMMtWMli.  KMhai^  teh  l^lo  wtp&iA^ktń,  fBÓifm^FMlm' 
t<i,L  xj«ke;  ekiM^  e^  ^bjra^e^^ijpMleili^  »  Wiloiilft  #| 
dbr  nłdh  MiMąfA ,  Mtoii  ^Mcomslw*  ^-  i*  MkośiiMlMi 
jiKMi»^  tozpoMi^inłDcnł,  tb  nmfy  ^gtbfl^ 'Ihyaii''  -CM- 
i^iMi  mę  do  Sahtttiaw,  alfy*  nie  romgiłśt  ie  fciii>iMii 
LsdwA  Mwtekie  u  nafli  PytMii^  jeill  oa  MMfc  eliiiyik 
obyesąjów,  którenri  iMezpoipolila  sttiaY  NMylko^^ll*- 
byiaiT  8I9  iflii  aprawowiah-^'  '>ld  jut  łeh  nie  wiemy*  <  O  b- 
dtiaeh  prótiM^  wspomiftaó,  b»  dbytni^  1  Indtaii'  ilffi" 
fi^ły.  Zkąd  kaMy  obaezyó  mote,  te  Buaemi  iłenit  «4>y* 
czaj  mi  nie  żadną  przygodą  ani  przypadkiem  giśtany^ 
(lecz  się  to  nie  za  naszego  wieku  zaczęło),  tak  ii 
nazwiskiem  tylko  rzeczpospolitą  mamy,  a  rzeczą  samą 
jnieśmy  ją  zgnbili. 

Potrzeba  tedy,  abyAmy  jako  tablicę  cudnie  mal<r- 
waną,  tak  też  i  rzeczpospolitą  nam  podaną,  farbami 
takiemi  odnawiali,  któreby  właśnie  wyrazi^  i  Indimi 
i  obyeiąjmi,  Indzie  stare,  zwycaaje  i  obyczaje  stare. 

Pneto  ofacemyli  rzeczpospolita  naprawić,  ztąd  ją 
laeznijmy:  siejmy  w  sercach  młodych  Indsi  s^mem  ho- 
norum  morwm,  reformujmy  szkoły,  koUegia,  dla  uoiei- 
wego  wychowania  młodych  lodzi,  a  nawięeej  sdadie- 
ckieh  dziatek,  gdyż  MeminoHum  do  ¥FSzysfkieh  doeto- 
jeństw,  tidc  duchownych  jako>iwieekich,  jest  u  nas  stan 
Ztąd  powstawąją  na  przełotcnftstwa  wszelakie. 


•  htrrektarte  praw  i  Hfjcii^acL 

Dawnu  prośba  jest  wszystkiego  rycerstwa,  aby  była 
torrmOiMra  legwn.  I  wiele  ieh  o  t^n  pisiJo,  jednak  ich 
pisma  ludziom  nie  idą  w  smak.  Czemu  się  ja  nie  dti- 
wigę.  Rzecz  to  jest  wielka,  na  ktiAng  wszystkim  wszystko 
naleiy;  ani  je&ej  godziny,  ani  lada  głowy.  A  lei  nie 
każdy  rozumie,  eo  to  jest  eorreo^ura  praw.    Bo  jeśli 
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len  prqrwilą|  wjnneićy  a  drugi  sottawić,  jni  to  nie 
dsie  eorrigmr^,  ale  de9<ruer«.  Przeto  dla  wyrozumie- 
by  pojmi  rzeez  z  tej  miarjr. 

L  Źródło,  .z  którego  wynikają  wszystkie  prawa ,  tak 
Byrodzone,  jako  i  te  które  sołne  za  spólnem  zezwole- 
■B  kidzie  stawią,  jest  rozum  utarty  i  wypolerowany, 
j/ledy  jedne  prawa,  które  w  sobie  zawierają  rationes 
iśaiaHt,  aeqm  al  iniquu  Te  ii  są  przyrodzone,  w  ka- 
^flz  narodzie  jednakie  są  i  nieodmienne.  Bo  jako 
ieA  zawidy  gorący  jest,  tak  tei  eti  jest  koneitum,  eo 
ye,  00  asjwm  et  inijmm,  jednako  wszyscy  trzymają. 
B.te  leaei,  które  w  sobie  mają  raiianea  utUUatia, 
tie  wedle  ezaso,  miejsca,  narodów  i  ziem,  ludzie  sobie 
Lwią.  A  te  są  wariahiles;  bo  inaksze  kges  słnią  rze- 
■npospoiitym ,  inaksze  regnis.  I  tu  jeszcze  różnica 
alka^  bo  jedne  królestwa  używają  więtszyoh  wolności, 
iii  drugie.  Nie  rozumiej,  abych  ci  tu  mówił  o  tej  wol- 
tct,  którą  ztąd  mam^,  iż  nas  Pan  Bóg  przez  Syna 
ego  z  mocy  szatańskiej  wyrwał,  a  za  syny  na  wol- 
|A  sobie  sposobił  Ani  też  o  tąj  wolności,  jako  po- 
olicie  mówią,  czynić  coby  kto  chciał,  bo  nas  Pan 
Ig  wezwał  ad  opera  bana  ta  Bandifioationem*  Ale  mó- 
Q  ds  dtńli  libertaie,  to  jest,  iż  narody  pod  zwierzchno- 
ią  'liędąc,  różnie  debita  i  onera  na  sobie  niosą  przeciw 
rierzcłmości  swej. 

Przodkowie  naszy  długo  praw  pisanych  nie  mieli,  bo 
nnasz  starszych  nad  te,  które  od  Kazimierza  Widkiego 
imy.  Ludzie  byli  prości,  literas  nie  umieli,  rozumem 
Miotą  przyrodzoną  się  sprawowali.  Pany  też  po  temu 
ełi,  dobre,  cnotliwe  ludzi.  Przeto  i  teraz  wiele 
eczy,  które  nie  są  na  piśmie,  potrzebnych 
pożytecznych  do  rządu  pospolitego  i  po- 
ądku  sprawiedliwości  chowamy,  iż  są  przez 
ce  podane,  i  dawnym  zwyczajem  utwierdzo- 
if  i  m  a j  ą  mm  legis.   O  czem  się  rozszerzyć  nie  chcę. 

Po  ^izimierzu  Wielkim ,  królowie  po  sobie  konsty- 
)je  stawili,  między  któremi,  jedne  są  sądowe,  w  któ- 
m  wielkiej  poprawy  potrzeba,  bo  niektóre  są  ^tatuta 
perflua,  jedne  rzecz  często  powtarzając.  Drugie  sobie 
leoiwne,  najdzie  wątpliwemi  słowy  napisane.   Te  słu- 
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Bznie  msją  być  poprawione.  Są  tet  zwyczaje  do  po- 
rządku rzeczypospolitej  raiełące  i  do  eądAw  potrzebo^ 
którycli  Kiemie  utywają.  Są  teł  niektóre  między  nieni 
niepotrzebne.  Są  tet  jedne  prawa,  które  wolaoSctami' 
nazywamy.  I  te  dwojakie  nazwiska  mają  i  rzecz,  by- 
jedne  zową  wolności  pospolite,  których  wszyscy  w  obec^ 
jeden  przed  dragim  nie  nie  mając,  uływają.  Drngie  lyoh^ 
którzy  są  nad  prawo  poBpoIite  (lowiemy  je  jirimlegiatOM 
pe-nonas)  wyjęci,  w  tycb  odmieniać  albo  odrzucać  co, 
Boże  achowaj,  sacrorancfum  est,  bo  u  nas  w  Polsc* 
niemasE  nic  pewniejszego  i  powagi  więiszej ,  nad  pnjr- 
wileje.  I  nietylko  nie  godei  się  ich  odmieniać,  a  pogoto- 
wiu wyrzucać,  ale  i  ałów  inaczej  nie  wykładać,  jedno 
proulaotumt,  gdyż  privilegium  nic  inszego  nie  jest,  je> 
dno  privata  lex,  t  laskt  )  dobrodziejstwa  dane  nad 
prawo  pospolite,  od  t«go,  który  miał  zupełną  moc  i  wt» 
dzą  dać  i  nczynić.  -?. 

Przypatrzże  się,  jako  wielkie  przywileje  nadane  są 
od  cesarzów  i  cbrześciańskich  królów  i  panów,  kościo- 
łom i  osobom  duchownym.  Najdziesz-  w  prawie  pospo- 
litem  cesarakiem  tytuły:  De  sanctisńmis  et  religionuintit 
epieeopit.  De  tacrotanetia  ecdeaiu,  et  łocit  iacrit.  Ih 
immvmtatibui  eeci^siaram  a  teeligaUhut,  a  frtóufu,  M 
aliit  onerikta.  Ca  wszystko  czyniła  gorąca  miłość  bi 
Fann  Boga,  względem  chwały  pańskiej.  Bo  póki  ino* 
Darehowie  pogańscy  zwierzchDość  nad  ludimi  chne- 
ńciaAskimi  mieli,  kapłani  chrzeńciaAscy  i  inni  nietylko 
woloońci,  ale  i  miejsca  między  nimi  nie  mieli.  Ale 
akoro  monarchowie  pog^scy  przyjęli  wiarę  cbr;&eiciaA- 
oką,  stawazy  się  syny  i  członkami  Kościoła  botego, 
nietylico  nadali  wolności  kościelne,  dooacye  wielkie 
cenili,  ale  i  sami  osoby  awe  i  królesŁwa  podawali  pod 
pofltuBze&stwo  regno  et  eeeleńae  Ckriati,  nazwiska  da- 
wająo  kapłanom:  pafcr  et  dominua,  preyznawąjąc  im 
to,  te  lą  nutores  majeitatwn  eonim.  Czego  aię  łacno 
dowiesz  2  bistoTyi  cesarzów  nymskich  i  królów  pol- 
skich. I  ziściła  się  w  tem  kc^ciołowi  boiemn  profe- 
cya:  Erwnt  reget  nutritii  tai. 

Są  tedy  rodieuie  przywileje  dane  ordini,  pro- 
fettioMi,  ecciaUt,   eollegiia  (jako  są  Hberae  electionet) 


as 

Mmhonei  hoiumm  da  wyphflfwłii  co  wWa 
rfjoiMiii.  FafidusM^  poAwłąlM,  fikmń^j  i  dobm 
dsteńceiii  wytykanie  i  taifomuiie^  co  wnyiśkjo 

B  puaocm  i  pnywiląjaii  jcet  opatnonc  O  ciemię 

cUngi  pbM  ~ 


rł  cUngi  plao  fitoAt  ale  rośmniciiii  te  idi  n.  kałfte 
tego  będiie  cias  i  miejsce,  wedle  potrzeby  i  tam 


lv  •  t  wtlaeidack  idadkeddck. 

,^i,Polacy,  jakcna  piorwcij  napisał,  sprawowali  się  jei^ 
ęmf  rouazowanieni,  a  miewali  pospolicie  dobre  pany, 
^frany,.  pierwcg  ksiąftęta,  potem  króle,  a  roaKaio- 
pie  ich  i  władia  na  piiioaka,  nie  mając  kiygn  ia- 
fijo^  bvła  wielka,  bo  nietylko  nad  wsiystkiemi  mąjf- 
o|miiu,  ale  i  nad  gardła  mieli  moc  nieiamiersoną. 
Ibidaainy,  tak  pienięine  jako  i  ftytne,  owsowe  i  a  iih- 
pik  necnr,  były  widkie,  od  ktdrydi  i  stan  rycerski 
I  ^ł  woby.  A  ii  ten  obycsąj  był  królów  i  panów 
MBoh,  te  nie  na  jednem  miejsca  leteli,  ani  prótoo- 
li^  de  po  Koronie  jeździli,  skarg  poddanych  słachafi, 
IliM  od  motniejssych  bronUi,  tedy  gdaiekolwiek  drogf 
ttt  iedni^  koni  dawdi,  drnday  p^  a  ich  dnnmi  ty- 
ĘSt  Łowiema  w  jeziorach,  stawiech,  wsi^  pana 
IM  i  łowy,  a  drogim  nic,  ani  na  swoim  gruncie,  ał 
^feqnwdeniem  królewsldem,  i  insie  cnera  rozmaite 
K  tak,  it  i  klasztory  i  dobra  dachowne,  na  początka 
ęfij  od  t^^  wolne;  któiydi  angaiyj  nazwiskanąjdziess 
iiMmikacb:  Przewód,  powód,  stróia,  stań,  naraz,  sep, 
Milowe,  targowe,  krowa,  podwod,  opole.  Aż  po  inrzy* 
lltt  wia^  dirzeteiańskiej ,  pocz^  nę  króeić  abtohia 
inkas  królów,  npominaniem  i  naoką  biskapów,  kaj^- 
#1  któiych  naonezas  była  wielka  afUorita$  za  proetych 
ML  Irtóny  pisma  nie  amieli.  Potan  za  zasługami  szkf- 
Sodego  stanu  ludzi,  za  domawianiem  obojego  stano- 
JŚb  ostępowali  królowie  z  prawa  swego.  Teraz  władza 
Slfwska  tek  jest  ograniczona,  iż  król  zgoła  nad  sta- 
tt;  lycerddm  i  poddanymi  ich,  takte  nad  majętao- 
iitti  barze  mało,  a  na  docbowne  tednego  poniekąd 
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prawa  i  władzy  nie  ma.  O  głowę  szlachecką,  cze6ć 
i  sławę,  Digdzie  jedno  na  eejmie  z  radą  sądzić.  Bez 
rady  ani  walki  podnieić,  ani  pakt  jakiejkolwiek  wa^ 
z  poetroDDymi  ludźmi  atawić  nie  mołe.  A  z  radą  bez 
rycerstwa  ani  cel,  podatków  nowych  nstawiać,  dóbr 
Btoln  królewskiego  oddalać,  monety  kuć,  ani  pana  obrać 
nie  może. 

Do  którego  obierania  pana  tak  wiele  stan  rycerski 
ma,  jako  i  rady  koronne.  Tak  ii  teraz  n  etann  rycer- 
skiego jakmiarz   nawiętsza   władza  w  rzcczypospolitej. 

Zkąd  się  znaczy,  iż  wedle  czasu  i  panów,  wnio^ 
eię  swobody  i  wolaodci  ezlacheckie  do  Polski. 

'^•■.t  laila  i  nrtędile  Jega.   Ale  pierwej  o  i>>bar;i,  to  je«, 
^  Jaka  wcbedil  na  króleitw*. 

Chrzeńciańskie  królestwa  przechodzą  pogańskie  O- 
znaniem  prawdziwem  Pana  Boga,  prawy,  wolnościami, 
a  że  lepiej  są  postanowione  rzeczypoBpoIlte  n  clirześcian, 
niili  a  pogan. 

W  pogaAskicli  królestwach  między  ludem  a  paneip 
nuUum  ett  medium,  niemasz  też  ktoby  się  łibidini  Jego 
zastawił.  W  chrześciańskich  królestwach  insza  jest  spra- 
wa i  porządek,  albowiem  miedzy  królem  a  Indem  bo- 
tym,  kapłan  jest  medias,  trzyma  miejsce  śrzeduie,  któiy 
nrn  Ind  boży  zleca,  przysięgę  od  niego  odbiera,  błogo- 
aławi  mn,  olejem  go  ńwiętym  pomaząje,  przez  co  zlewa 
aif  naA  moc  i  łaska  boia;  miecz  ma  z  ołtarza  diye 
i  koronę  na  głowę  kładzie.  I  przeto  kto  królem  n 
clirzeńciaD  być  ma,  pierwej  się  stawi  w  kościele  mate- 
ryalnym  a  ołtarza  przed  Panem  Bogiem  i  namiastni- 
luem  jego  kapłanem,  czyniąc  mn  uczciwość  jako  młod- 
szy starszemu,  niższy  wyższemu,  jako  syn  ojcu.  Tente 
kapłan,  który  przysięgę  odbiera  i  pomazuje,  przy  bokn 
królewskim  w  radzie  siedząc  i  radząc,  jest  inspektorem 
wszystkich  spraw  Jego-  Błogosławiony  król  i  królestwo, 
które  ma  oa  Pana  Boga  kapłan&  albo  proroka.  Miał 
Dawid  Katana,  Ezechiasz  Izajasza,  i  inszy.  Tak  it 
gdzieby  co  chci^  król  czynić  przeciw  przysiędze  sw^, 
ma  dwoję  zwierzchność  nad  królem,  jedne  koAcielną 
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I  jnrnwA  bot«g0|  to  go  moto  din$  dmm)ere,  to  jest 
ujdneDć.  %  Bpdłeoiiu^;  dragą  s  iwyosąfn  itaroda- 
imago^  iancuam  primaa  regni^  ii  się  do  niego  sbiogąją 
wt^TBcy,  tak,  ii  gdzieby  ból  nie  popneetał  praw  gwał- 
dA,  moto  ńem  (sic)  złotyd. 

Wielki  to  kiyg,  wielki  mnnsitak  na  złe  pany :  chwa- 
kbnT  n%d  i  postanowienie  królestw  ehrześciaftskich. 
I  pMu  wsiystki  w  tym  porządku  były,  eała  była  Ufter- 
iof  et  no&iJttat  w  królestwaeh  zakonu  durześdaAsldego. 
Jiko  skoro  wyrzucono  kapłana,  zarazem  i  szlaebta  i  wol- 
BoM  upadła.  Patn  na  króloBtwo  angidslue,  szkockie, 
du&slucL  szwedzkie:  wyrzucono  kapłana,  jui  tam  szlachty 
nie  szukaj  ani  wolnoiei. 

Takiej  sprawy  i  porządku  nie  miały  ani  mają  do- 
minatu9  pogańskie^  przeto  też  tam  przez  mordy. do  państw 
przychodzą.  Patrz  na  Wołochy,  Tnrki,  Moskwę,  tam  kto 
chce  panować,  rzadko  inaczej  do  tego  przychodzi,  jedno 
piiez  moc  a  rozlanie  krwie. 

Do  tak  wysokiego  stanu,  człowieka  mają  zalecić 
h&roicaB  virtuŁe9,  a  nawięcej  ma  mieć  bojaini  miłego 
Boga.  Nietylko  z  strony  tej,  to  mcem  gerU  Dei  na  ziemi, 
ale  i  z  strony  tej ,  że  jest  unchis  Domini.  A  nie  rozu- 
miej, aby  to  próżna  et  sine  effectu  cerenumia  była;  wielka 
jest  władza  i  moc,  odmienia  człowieka  i  inszego  czynL 
Czytaj  w  księgach  królewskich  o  Saulu:  M\Mitat(M  e$t  in 
aUum  virum  post  unctiojimn.  Czytaj  o  Aaronie  biskupie, 
ii  pomazany  olejem  świętym,  ducatum  wziął  in  popido. 
Mojżesz  włożeniem  ręki  na  ^owę  Jozae,  dał  mu  ducha 
ku  sprawowaniu  ludu  ł>ożego.  Czytaj  prorockie  miejsce 
u  Hieremiasza  i  Hieronima  Awiętego  na  nie:  Canfluent 
ad  bana  Domini  super  frumento,  vino  et  oleo.  W  łych 
słowiech  znaczą  się  Sakramenta  Ciała  i  Krwie  pańskiej, 
et  elewn  eanctijicationie.  Et  erit  anima  eorum  ąuaei  hor- 
tuM  irriguus.   Mie  na  ciało  s>ę  to  śdąga,  ale  na  duszę. 

A  nie  nowina  to,  to  duch  boży  zstępuje  na  Indzie, 
czyniąc  je  sposobnemi  do  tak  wielkiej  a  zacnej  sprawy 
rządzenia  ludu  bożego.  Przywiodęć  ono  pismo,  kiedy 
Mojżesz  tabemaculum  na  kszti^  i  wizerunek,  jald  mu 
Pan  Bóg  rozkazał,  miał  budować:  Ecce,  inąuit,  vocavi 
ex  vobi8  fłiwn  Huri,    et  implevi   eum  Spiritu  Dei  et 
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aafwefrfta  tn  omnt  operę  ąnicąaid  ftArtfitri  poUtt,  «| 
aaeo,  argento,  aere,  marmore,  et  gemmit,  ut  fadat  euH' 
eta  ouae  praecepi.  Baozte,  jeśli  to  rzemieiilnikowi  iakj 
daleko  więcej  dud  pojmlo. 

We  Francyi  na  koroaacyi  królów  m  ipsa  wie- 
tione  okaztiją  się  wielkie  portenła.  Masz  historyą  dt 
Clodoveo.  Gwilhelmns  król  angieleki  będąc  tyraDem,  hi^ 
storya  pisze,  jako  Bkoro  jeet  olejem  świętym  pomazana 
Btał  się  mitUsimus  et  aanctieńmus  princepa.  Tai  biato* 
rya  pisze,  te  w  Norwegii  nie  mogły  się  zahamowaft 
mordy  królów  icb  przez  Hto  lat,  aż  je  poczęto  unctiofu 
mystyca  konsekrować.  I  od  tego  czasa  nemo  de  caetem 
austis  est  manus  mittere  in  Chritlum  Domini. 


#  ptwlanokl  kralewski^.  .1   ' 

Kio  clice  wiedzieć  jaka  jest  powinność,  i  co  jest 
za  nreąd  królewrti  w  rzeczjpospolitej  koronnej,  wej- 
trzyj  w  pnysięgę  królewską. 

Ego  8igismvadu»  Augustw  Deo  annaente  fulunc$ 
rex  Pohniae,  profiteor  et  promilto  coram  Deo  el  Angt- 
Ha  eju3,  deinaepa  Ugem,  Jaaticiam,  etpaeem  ecclanae  Dei, 
populoqtie  miki  iMecto,  pro  poste  et  notte  facere  aiqm 
teroare,  sdioo  conaigno  tnisericordiae  Dei  reipectu,  aieut 
tn  eomilio  fidelium  maorum  meliug  potero  invenire.  Pott- 
łifieibus  mioque  eecleńarum  condignum  et  canonicum  Juh 
norem  exhibere,  ałgne  ea  guae  ab  imperatóribue  et  regi' 
bas  eecUsiis  coUata  et  reddita  aunt,  inmolabiliłer  obatr- 
vare,  ahbałibua,  comitU>vs,  et  vasalis  meis  congruum 
honorem,  aecundwn  conńlitrm  Jidelium  meorum,  praeatara. 
Sic  me  Deus  adjuvet,  et  haec  sancta  Dei  EcangeUa. 

ini.  tu  król  przyszły  za  przyrzeczeniem  i  przysięgą 
w  ręce  kapłańskie  aozynioną,  prawie  ślub  bierze  z  In* 
dem  botym ,  obowięznjąc  się  przed  oblicznoócią  pańska 
dobre  pospolite,  nie  prywatę  swą  opatrować. 

A  iż  każde  królestwo  rozsyptO^  się  albo  nierządem 
domowym,  alł>o  postronnie  mocą,  przeto  te  trzy  rzeczy 
przysięga:  Prawa  trzymać,  aprawiedliwośó  czynić,  od 
nieprzyjaciół  bronić. 
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Cb  i^  nmeim  w  Um  dowie:  Ugm  óbadffmi,  ja- 
d  pierwej  wyłożył;  bądź  to  pimwm  pnyTodiona, 
ląiś  ta^  kióre  w  ob7Cłiga<&  albo  na  piśmie  są,  b%di 
tau  kiAre  lowiamy  pnywUąje.  Oiego  w  inssyeh  waiyat- 
nieh  pr^raiMaah  królów  polskich  jaśnie  dołożono,  do 
których  eię  ocu^yłam. 

Sprawiedliwości  te  aą   prodcepto:  HonesU  vwere, 
ulięymm  non  łaedere,  jtu  Mmm  umcmjne  tribuere, 

ParlaMcat  karaany. 

SiciU  Ul  consUio  fidekwn  nieorum  meliua  patero  m- 
v€Siu-6.  Przypatrz  się  dobrse.  Te  słowa  wielkie  pandug 
mqą;  pomyśl  co  na  sejmiech  widzisz?  Król  siedzi  w  po* 
śnoakn,  a  z  oba  stron  •  przy  bokn  jego  koło  senator- 
skie: einctus  6st  corona  senatorum,  jako  płotem.  Co 
oeayma  widzisz,  toó  w  rzeczy  samej  dziaó  się  ma:  to 
jeat^  ił  król  nie  ma  9uo  eapite,  ani  iuo  frwato  eonsilio 
renipmblicam  regni  rządzić  i  sprawować ,  jedno  na  co 
aiQ  a  radą  zgodzi,  jako  najdzie  m  connlio  fideUum  Jtio- 
mwi^-  rad  swych,  co  ta  przysięga.  Nie  każdy  tam  rady 
aanka,  gdzie  jej  szakać  ma ;  wszyscy  chcemy  radzić,  a 
podolmo  i  rządzić.  Wszakże  nie  wszyscy  do  rady  przy- 
słnohamy,  jedno  ci,  którzy  na  to  przebrani  i  powołttoi 
a%  i  przysięgami  obowiązani  od  rzeczypospolit^.  Przeto 
przysięga  królowi  nkaząje,  do  kogo,  i  gdzie  się  w  rze- 
cueh  i  sprawach  tradnydi  noiekać  ma.  Parlament  to 
jeat  koronny  wieczny,  na  to  od  rzeczypospolitej  wysa- 
daony.  A  ta  jaż  na  stronę  nstępają  szeptnchowie,  po- 
dilebey,  komora.  Nie  ich  to  rzecz  jest  panem  i  rzeczą- 

rmpońfą  rządzić,  sama  ta  funcUo  przynależy  senatorom. 
tą  aamą  rzeczą  tyran  jest  od  króla  różny:  iż  tyran 
swą  radą  wszystko  czyni,  król  ma  senatory  zacne,  go- 
dne, i  aczciwe  ladzie,  bez  ich  rady  nic  w  rzeczypospo- 
litej nie  czyni,  na  ich  radzie  przestawa.  A  iż  sam  wszyst- 
kiema  dosyć  aczynić  nie  może,  dla  tego  mu  rzeczpo- 
spolita przydała  adminitiroM  pany^  kłóiych  używać  i  na 
m%partiri  offidum  swe  ma.  Czem  nraodzi  inoidiam  a 
poddanych  swych. 


Wielka  to  wolność  pospolita,  ii  mię  pan  nie  rtą- 
dzi  jako  cbce,  i  jako  mn  się  zda,  ani  też  żadna  lekkil 
osoba;  ale  brat  mój,  krew  moja,  o  którego  takie  wieltf 
idzie  jako  i  o  mię,  i  milej  mi  to  wolnemu  człowieka 
znosió,  na  co  sam  i  brat  mój  na  to  odemnie  wysadzoiyf: 
przyzwoli.  Mem  zdaniem  na  tym  obowiązku  wszyatłń 
saliua  reipublicae  i  naprawa  tych  czasów  naieiy.  Jedno 
to  w  klóbę  a  w  rezę  swą  wstawmy,  byśmy  nic  inszego 
tego  czasu  inierregtń  nie  sprawili,  wiele  posłużym  raft^ 
czypospolitej ,  bo  i  usoba  pańska  się  ogi  odzi,  i  awtoritoĘ 
senatoria  się  wróci,  i  sprawy  wszystkie  rzfcczypospoU* 
tej  rychlej  i  lepiej  będą  się  odprawowaly,  niżli  ^fok 
przedeszłych  czasów. 


O  raiiiie  karanoĘJ.  ,f 

M 
Mądrość  nad  mądrościami  i  nanka  nad  wazyab 
kiemi  Daukaiiii  jest,  umieć  lud  boiy  dobrze  rządzić  i 
sprawować,  i  jema  panować,  tych  zwłaszcza  czasów 
tradnycb,  tak  odległym  państwam,  rozlicznym  narodom, 
mową,  obycząjmi,  i  sprawy  od  siebie  rolnym;  doma 
się  swawola  rozlała,  w  okół  wszędzie  oieprzyjaciół  do- 
syć. Bez  osobliwej  łaski  bożej  i  daru  pańskiego,  i  bei 
ratnnku  i  pomocy  drugich  być  to  nie  moie.  Przeto 
przodkowie  naszy  przysądzili  do  boku  pańskiego  ra^f 
koronne,  które  oblinenl  vieem  octdorum  in  repuJ).  Ich  oczyma 
rzeczpospolita  ma  widzieć,  ich  mądrością  ma  cała  by6, 
ci  mają  być  intwpreUs  et  doctores  Ugum  a  królów. 
Przeto  i  ten  co  się  na  to  miejsce  bierze,  ma  to  n  sifr 
bie  nwaźyć,  jaki  to  urząd,  i  czego  potrzebuje.  1  pao 
ma  obierać  na  tę  stolicę  ludzi  starożytnych  fatnilij,  bo 
u  takiego  i  dusza  przedajna.  Im  mędrsze  i  lepsze  bi- 
dzie miał,  tem  pacatitis  regntim  oOtinebit. 


•  ■rttdnikack  karannjcb. 

Na  urzędnikach  koronnych  omnis  tpkndor  et  maj*- 
staś  regis  et  regni  należy. 


!• 
Kandine    t%  lUta  paAdde,    i  piąliio   koroime 

Ibmalkowie  koronni  nąd  i  acsdwoić  katdenra 
mTStojną,  tak  radzie  jako  i  postronnym  podom  i  hi- 
osiom  esynią. 

Podskarbi  skarb  koronny  cbowa. 

Te  urzędy  zeltyły  się  i  satmdniły  w  wypełnienia 
powłnnoiei  swyeb,  podstawkami.  Przeto  chcemylt  w  resę 
swą  urzędy  koronne  wstawić,  potrzeba  podstawki  wy- 
rzucić; i  poenam  założyć,  ktoby  się  ważył  w  urząd  ko- 
nmny;  by  tet  i  z  roziutzania  królewski^o  to  ozynił, 
wdawać.  A  to  mi  się  zda  potrzebna,  aby  król  ani  mar- 
szałków koronnych,  ani  pieczęci,  ani  podskarbiego,  ani 
hetmana  nie  dawał,  jedno  za  wolą  i  zdaniem  panów 
rad,  gdyi  nietylko  samej  osoby  królewsldej,  i  wszyst- 
kiej rzeczypospolitej  są  ^udzy. 

•  plecittariach. 


Eancelarya  wielkiej  naprawy  potrzebuje,  ci  odpo- 
wiedzi i  respoma  dawają,  listy  piszą,  zapisy,  przywi- 
leje, dekrety,  utwierdzenia  wolności  naszych  z  tamtąd 
wychodzą,  których  jeśli  fides  in  dubium  vocabitur,  nie 
będziem  mieć  nic  pewnego.  Na  pieczętarzach  i  refen- 
danach  (sic),  sprawiedliwość  miast  i  ubogich  ludzi  należy. 
1  tam  poprawy  wielkiej  potrzeba,  aby  ludzie  utiodzy 
Umitacyami  i  innym  kształtem  nędzeni  nie  byli  Odpra- 
wa ieh  aby  dobrze  i  prędko  szła.  Bo  jeśli  co,  pewnie 
skwierk,  płacz  ubogich  ludzi,  porazi  nas. 

Pieczęć  małą  zgoła  in  publici^  wygładzić.  Pisarze 
takie  komorne. 


•  zn^dzlkark  dwsnkich. 


Do  komory  dać  podkomorzego  cnotliwego,  dobrego 
i  umiejętnego  prawa  człowieka. 


so 

Dy8cy;)linę ,  i  wszelaką  nczciwodó  obyck^Aw  lui 
dworze  królewskim,  aby  panowie  urzędnicy  czynili:  bo 
dwór  pańdki  był  pierwej  schoła  virłutura.  Tam  sacnych 
i  szlacheckich  domów  dziatki  z  obyczajmi,  panom  swyn 
z  młodych  lat  ncząc  się  Hiniylt,  teraz  się  stał  dw4r 
sprośną  nierządnicą. 

Król  ohanaje  (sic)  niepotrzeboej,  która  ponderi  jest  ter- 
rae,  niech  nie  chowa.  A  co  poowych  szkapach,  chlopieeh^ 
co  prółno  chleb  jedzą,  jakich  było  dosyć  za  niełM> 
ezczyka  pana  naszego? 

Miepomału  sobie  winna  rzeczpospolita,  te  zawłdy 
nie  miała  przy  boku  pabskim  kilka  rad  koronnych,  ni* 
przyszloby  było  ad  ula  inoonvenientia,  których^my  ^ 
z  oslawą  koronną  napatrzyli.  Przeto  zda  mi  się  bana 
potrzebna,  aby  przy  uowym  panie  zdwżdy  killia  pftr 
nów  mieszkało,  praw  i  wolności  ooego  aby  ncsyli,! 
w  obyczajacli  ćwiczyli.  Uczynili  to  byli  przodkowlo 
uaszy  za  Kazimierza  trzeciego,  że  icb  kilkanaście  było 
przy  nim.  Byli  też  za  młodu  przydani  nieboss- 
czykow)  królowi,  com  ja  od  niego  z  ust  słyszał, 
przestrzegając,  aby  była  Bona  matka  nie  rsą- 


Srzest 
ziła. 


I  Hjwied  waliych. 


Dwie  przyczynie  są  dla  których  sejmy  bywają: 
dla  konsnltacyi  de  repvf>lica,  a  dla  sądów.  Alłwwiem 
gtiy  aię  Polkom  ta  forma  i  kształt  rzeczypospolitej 
podobała,  w  której  jeden  rozkazt^e,  który  sam  w  tak 
szerokiem  królestwie  rozlicznym  narodom  rozkaząjąe, 
niepodobna  rzecz  aby  wszystkiemn  zdoiaó,  wszędy  być, 
i  wedle  potrzeby  wszystko  opatrzyć  mógł,  ani  roznmn 
tak  ostrego  byó  mo2e,  ieby  rozdziergaąó  mógł  zawi- 
ohlane  węzły  prawne;  widząc  i  to,  ie  prędki  skok  ad 
tifrannidem  takiemu,  który  wszystko  w  ręku  swych  ma, — 
przydali  królowi  senatory,  na  które  tę  powinność  z  obo- 
wiązkiem przysięgi  włożyli,  aby  wszystkie  rady  i  spra- 
wy  pańskie    prostowali,  i    ad   tfUutem  rap.    oł>raoali. 


afej  f«M  Miyłi^  i  włftdif  j«go  wedle  potneby  fteby 
kHMnrali  Jedno  ii  Bie  MirMy  penoim  mogli  ^tqri 
pr^  boku  pańskim,  zdało  aię  to  la  połnebną  i  poi^- 
taemą  nee^rpoapolitej,  aby  aię  naneinie  micj^ioe  i  osaa 
la  leiwaDiem  łurólewskieniy  do  sądowa  i  do  imiydi  po- 
tneb  i  odpraw  koronnych  qeidiałL  A  ten  ąjaid  lową 
eomitia  regnu  Ka  który  sejm  pocsęli  posłowie  od  ry- 
eeratwa  bywać,  jako  Długosz  pisze  w  nistoiyi,  za  po- 
enifkiiy  dla  stanowienia  podatka.  A  potem  kiedy  za- 
niedbaniem rady  pocz^  się  namszaó  od  królów  prawa» 
INferogatywy  i  wolności  szlacheckie;  do  drogich  konsnl- 
taąyi  de  republiea  przypuszczani  byli,  nie  jako  przy- 
sięgli do  rady,  ale  jako  montiores  cofittSanonifi^  sd 
OMtodsi  Uberłatis  €i  prcterogatwarwm  nobiliUUii,  et  b- 
^mi  publiearum.  Chwalebne  postanowienie  narodowi 
polakiemn,  by  go  dobrze  nżywano,  nakształt  postano- 
wtenia  m%dry<£  Stanowice  rzeczypospolitych  Bzymian 
i  Łaeedemonów,  którzy  dla  pohamowania  władzy  zwierz- 
ehnidi  swych,  ateby  dorór  był  w  rzeczypospolitej, 
mymska  miała  tribunos  plebie^  a  Lacedemoni  epho- 
rot.  Przystępigąc  do  naprawy  segmów,  ztąd  się  ją  zda 
poeiąó. 

Co  się  dzieje  ił  po  tak  długich  pracach^  utratach, 
które  po  te  wszystki  czasy  panowie  rady  i  posłowie 
z  królem  jego  m.  prz»izłym  czynili  i  podejmowali,  rzecz- 
pospolita nie  odniosła  ani  odnosi  taUego  pożytku,  jaki 
pierwszych  czasów,  kiedy  dzi^,  dwa,  sejmy  trwały, 
odnosiła?  Nie  trudno  to  zgadnąć  temu,  kto  się  przypa- 
trzył sprawam  sejmowym  koronnym  przesdych  czasów, 
o  ozem  się  ja  rozszerzać  nie  chcę.  To  widzę:  nie  l)ę- 
dńeli  teraz  wielkiej  poprawy  sejmów,  które  są  €id  edhh 
iem  reipub.  postanowione,  obrócą  się  nam  m  per* 
nidem. 

Spytasz,  cół  czynić?  Łacno  ołwczysz  ex  fine.  Fi- 
nie do  którego  rady  i  posłowie  zmierzać  mają,  ten  jest, 
kiedyliy  król  chciał  wolności  pospolite  psować,  aby  rady 
i  poMowie  pana  się  zastawiali ;  do  jednego  tedy  zmie- 
rzają celu  rady  i  posłowie,  tylko  w  tem  rady  przodek 
mają,  łe  są  medii  między  królan  a  posły,  a  k'tema 
pnysięgli  Przeto  oznaczmy  pomnność  każdego. 


Te  są  właane  cnot?  aenatorakie :  Hbenim  p«ćtu$  g^ 
rere,  prawdę  królowi  dmiele  mówić,  o  woiooftei  pospo* 
lite  się  zastawiać.  4 

Poselski  urząd  jest:  rady  upominać,  ospale,  ni^ 
dbałe  bndzić,  pilnować  aby  się  nad  prawo  i  wolnoAoł 
nic  nie  działo,  z  radami  się  porozamiewać,  praktyk  i 
zmów  iadnycb  z  panem  nie  mieć,  przed  radami  nie 
nie  oganiać.  < 

Opatrzmyż  to,  aby  posłowie  odnosili  do  braci,  00 
sprawią  na  sejmie,  ałeby  dobrym  podziękowano,  a  złya 
łajano  i  karano.  j 

Na  pana  ten  mnnszŁuk  wloiyć,  aby  przed  aejmen 
wszystkie  dignilates  et  honores  rozd^.  1 

A  iż  się  niepomałn  sprawy  rzeczypospolitej  h«n 
moją  i  tmdaią  limitata  potestate,  które  pospolicie  lie^ 
mic,  namówiwszy  pewne  artykuły,  dawają  postom  swynu;; 
i  niepomałn  się  derogcgą  nie^lko  władzy  panów  nĄf 
ale  i  wszystkiej  rzeczypospolitej.  Bo  sejm  walny  zową^ 
że  na  nim  okazuje  się  majestns  i  władza  wszystkig 
rzeczypospolitej.  Reprezentuje  sejm  wszystkę  rzeczpo- 
spolitą, któremn  preskrybowsć,  et  iruUgnum  et  damnoanm 
reipubticae.  Boć  sprawy  rzeczypospolitej ,  które  się  na 
sejmy  znoszą,  odprawowaó  się  muszą  wedle  potrzeby, 
miejsca  i  czasn.  Czefo  ten  co  doma  siedzi,  tak  dobm 
nie  baczy,  jako  ten,  który  ma  pewną  wiadomość  rie- 
c^.  Fneto  zdałoby  mi  się,  aby  wedle  staregs 
zwyczaju  były  post  eonvenłva  particuktres,  conventm 

fen0raief,jeden  po  drugim,  w  Wielkiej  Polsce  w  Ko- 
e,  a  w  Eorezynie,  abyśmy  wszyscy  o  sprawach 
i  potrzebach  r.  p.  przed  wielkim  sejmem  znosili, 
a  tam  dopiero  artykuły  zgadzali,  a  niepotrzebne  odmt 
cali.  Takie  znoszenie  nazywano  konspiracyą. 
Bodło  to  w  oczy  króle,  bo  im  nic  mogły  i^ć  praktyki 
taki;  zabiełało  eię  tern  i  pańskim,  i  poselskim  praktykam. 
Ka  sęjmiech  bywają  propozycye,  wotowania,  i 
konkluzya.  I  tn  potrzeba  wielkiej  poprawy.  Częstoboó 
król  proponnje  nie  to  czego  rzeczypospolitej  potraaba, 
ale  prywatę  swą.  Częstokroć  tet  król  nad  zdanie  wsayil- 
kich  panów  cod  przeciwnego  konkluduje.  I  to  potraaba 
opatrzyć,  ieby  w  żadnej  rzeczy  konklazyi  nie  czynił,  al 
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Po  wiele  pnedesatl^di  csasów  na  scymiedi  smkana 
ol^esąja  sądów.  Jeszcze  nie  widzę  abv  sie  taki  oby-' 
wg  nidasł,  któiybj  się  wsi^stkim  podobał  W  czem 
aa  dwie  rzec^r  przodkowie  nasa^  patrzyli.  Nai|izód, 
aby  mię  $m$  apf^kUiane  nie  sądził  mnie  równy,  jedno 
ten.  którego  ja  nad  głową  swą,  wolnym  esłowiekiem 
b^oąo^  za  pana  sobie  stawię  i  y^znawam, —  droga,  aby 
inię  nie  sądził  z  głowy  swąj,  jedno  z  prawa  pisanego 
Pnieto  do  króla  rady  przysądzili,  a  ołuema  preskrybo 
wali  prawa  jako  mają  sądzić. 

nzodkowie  naszy  nikomn  nie  powierzyli  szafonkn- 
sprawiedliwości,  jedno  królowi,  jako  temn,  który  jest 
nróien  onmi  ąff^ciu^  nie  moto  taft  nań  paM  snspicya 
nkomstwa,  aby  się  miał  daó  nwieśó  a  redo  0tju9to. 
I  teraz,  byśmy  niewiem  jakich  obyczajów  sznłudi,  nie 
najdziemy  nic  lepszego  nad  postanowienie  przodków 
naszy cb.  Mamy  parlamenty  swe,  s^my,  rady  pny- 
sięgłe,  etc. 

Ale  rzeczesz:  Sprawiedliwości   nie   będzie  jako  i 

G'  nrwej.  Ja  tego  baczyć  nie  mogę:  ktoby  chciał,  mógłby 
rzo  wiele  odsądzić.  Nolenti  omnia  dtfficUia. 
Perpetuos  judices  Panie  Boże  nchowąj,  boby  to 
było  przeciwko  prawom  i  wolnościam  naszym,  i  wię- 
eąjby  się  narodziło  krzywd  niili  sprawiedliwości.  Jest 
obyczaj  sadów  na  piśmie  wielkiego  i  zacnego  senatora 
nieboszczyka  pana  krakowskiego  z  Tamowa^  w  którym 
ładaąj  inną}  rzeczy  nie  pstrzega,  jedno  aby  nie  byliper- 
piim,  a  k'temn,  aby  tylko  kanzy  sądzone  były  które  da- 
wne są,  a  które  jni  na  sejmie  wielekroć  były,  albo* 


wiem  snadna  n  ntia  sprawiedliwość  w  Polsce,  by  się 
jedno  sejmem  Die  hamowała.  Przeto  przy  starem  stoj^, 
do  uJacnienia  ich,  radzę,  aby  skoro  po  propotycyi  na 
sejmie,  krAl  niozem  się  nie  bawiąc,  sądził,  »i  panowie 
posłowie  z  namowami  przyjdą. 

Dni  w  prawie  opisanych  aby  nigdy  nie  omieszki- 
wid.  Proknratorowie  aby  przysięgli  byli.  Niemało  się 
tei  kaaz  odprawowało,  kiedy  panowie  przesiacbywali, 
a  zarazem  do  rady  odnosili  i  dekreta  czynili. 

Zadworne  kaazy  aby  nstawicznie  ci  panowie,  któ- 
rzy przy  króln  jego  m.  od  rzeczypospolitej  mieszkiwaó 
będą,  aby  pilnie  odprawowali. 

Do  naprawy  sądów,  potrzeba  naprzód  w  eercaeh 
Indzkicb  starożytną  prawdę  i  cnotę  wskrzesić,  quod  «at 
omnium  maximum,  to  grant.  Item.  Aby  była  correclnra 
tegum  judiaalivm,  tych,  które  w  sobie  wolnołcl  po- 
spolitej nie  zawierają,  od  deski  do  deski.  Itam.  Zgodni 
między  sobą  dekreta  sejmowe,  któremi  się  królowie  i 
rady  in  judicando  zwykli  sprawować.  Item.  Między  sta- 
nem dnebownym  i  świeckim,  o  rzeczach  Pann  Bog:o, 
kodciotowi,  i  połytkom  im  należących,  porównanie  czy- 
nić, z  rozdziałem  kanz  i  artykułów,  co  której  jaiTi- 
dykcyi  należeć  ma.  Bo  gdzieby  kto  cbciid  nowe  sądy 
i  ordinarium  judicium,  przeskoczywszy  te  rzeczy,  aciT- 
nić,  nie  mógłby  się  inaczej  rozumieć,  jedno  że  takie 
sądy  dla  tego  się  stawią,  aby  jeden  stan  na  wolao- 
ńciacfa  swych  chram^. 


Tok  wiem  od  mądrych  lodzi,  i±  jako  się  skoro 
dziecię  szlacheckiego  stanu  urodzi,  zarazem  się  stawa 
milee  regni.  Przeto  jego  rzemiosło:  koń,  zbroja,  szabla, 
aby  byl  zawidy  gotów  ku  potrzebie  matki  swej  rzeczy- 
pospoUtej.  Przeto  od  tego  stann  i  cznjnośei  i  gotowo- 
ści więtszej  rzeczpospolita  potrzebaje,  niźliże  do  tego 
czasu  była.  Lecz  tak  widzę,  ii  ludzie  są  po  temu,  po- 
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kój  nas  gnoBami  poczynił.  Panie  Bote  daj  nam  pana 
tywca,  któryby  aię  kochał  w  rycerski  cli  ludziach. 
To  tet  widzę,  li  jako  zloiona  jest  z  pana  obrona,  nic  się 
dobrego  nie  dzieje;  na  kwartę  tylko  nieboszczyk  pan  skła- 
dał. Nie  czyńmyi  my  między  paceni  a  rzecząpospolit^ 
dsialn,  jedna  to  rzecz. 


o  WOLNOŚCI  RZECZyPOSPOLITEJ 

Al-BO 

SZLACHECKIEJ, 

iSIĄŻKA    GODNA    KU    CZYTANIU 
Priedtem  od  niemUego  ozasn 

OD   PASA 

ANDRZEJA  WOŁANA 


i  dcpiera  nawo  z  łarińsklrgo  Jęijka  na  poliki  prielotona 

od  StBuiatawM  nabliisOłvicmB. 

(I«0«). 


Vi/y  danie 

KAZIMIEBZA  JOZEFA  TUaOWWKSSOO. 


KRAKÓW. 

MAKŁACEM    \\  YDA WNICTWA    BIBLIOTEKI    POLSKIEJ. 


uruA^imii... 


\A  I  tyT,  'JM  (  /.lim- 


CJrCIONKAMI   ^CZ.\?V," 


DO  CZYTELNIKA  ŁASKAWEGO. 


Dla  ciebiem  to  aczyi)il  Czytelniku  miły 

Żem  tym  książkom  przyłożył  niewielkiej  mej  siły, 
Aby  byty  na  polski  język  przełożone, 

A  przed  oczy  już  tobie  znacznie  wystawione. 
Jeńlibyś  to  wiedzieć  chciał,  przecz  są  napisane, 

A  łacińskim  językiem  są  na  ftwiat  wydane: 
Uprzejma  chęć  i  miłość  k'  rzeczypospolitej, 

Wymogła  na  człowieka  ten  sbypt  znamienity. 
Obaczysz  w  niej  pożytków  niemało  potrzebnych, 

A  umysł  swój  odwiedziesz  od  zbytków  niezbędnych* 
Gdyż  też  i  o  wolności  rzeczypospolitej 

Dosyć  prace  przyłożył  we  wszystkiem  obfitej. 
Tam  cię  do  niej  odsyłam,  abyś  czytał  mile, 

A  wywiesz  .się  wszystkiego  przez  niewielką  chwilę* 
Tylko  proszę  byś  ezjial  umysłem  łaskawym, 

A  nie  zganił  chęci  mej,  którą  sercem  prawem 
Uczyniłem,  dla  ciebie  człowieka  mądrego, 

Winszując  ci  od.  Boga  wszystkiego  dobrego. 
A  jeśli  się  we  wszystkiem  tobie  nie  spodobam, 

I  myśli  twej  wysokiej  na  wszemci  nie  zdołam  ^ 
Popraw  co  więc  obaczysz  tobie  niemiłego, 

A  pospołu  zganimy,  lub  pochwalim  tego. 
Zatem  cię  Panu  Bogu  w  jego  opatrzności 

Poruczam,  życząc  tobie  wszelakich  radości. 

8.  D. 


Bibliol«k«  PoUlia.     O  WolRo»d  rsecsjpMpoUtcj. 
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ROZDZIAŁ  Ł 

GtdjŁ  bsrzo  wielkie  pożytki  rodsąjn  hidskieiini  są 
2  natliiy  dane,  jednak  niewiem  jeśli  ze  wszystkich  rze- 
czy ladizkich  napickniejsza  jest  wolność.  Bo  zaone  tak 
na  nmyśle  jako  i  na  ciele  natura  edowiekowi  wpoiła 
dar^y  w  ktdiych  prawdziwy  szcz^ia  sposób  ladzie  npa- 
tnrj%.  Wszakoi  gdzieby  nie  było  wolnoici,  ani  te  dary 
zaczęte,  szczerze  nrzęda  swego  wyprawować,  ani  cseło- 
wiekowi  gruntownego  szczęścia  przynieść  mogą.  Bo 
w  niewoli  żadne  miejsce  nie  zostaje  ku  wprawowania 
się  w  cnotę,  żaden  sposób  ku  zachowaniu  zdroma  do* 
brego,  i  ku  pożytecznym  potrzebom  żywota  ludzkiego 
nie  bywa  pozwolony,  gdyż  nie  to  co  się  tobie,  ale  oo 
się  ^ch  chciwości  podoba,  to  zawsze  czynić  musisz. 
Niedarmo  tedy  u  wszystkich  zdrowego  umysłu  ludzi, 
i  we  wszystkich  rzeczach  pospolitych  dobrze  postano- 
wionych, wielkie  zawsze  i  pilne  ku  zachowaniu  wolno- 
ści było  staranie.  Uważali  to  bowiem  ludzie  mądrzy, 
że  to  wszystko  cokolwiek  się  dobrze  w  tym  spółku  a 
a  stowarzyszeniu  ludzkiem  nazywa,  albo  samą  niewolą 
to  się  tsLTgUj  albo  do  końca  zniszczono  łrfwa.  Ztąd  pięknie 
ono  od  ^cerona  i  mądrze  jest  powiedziano :  Że  niewola 
prawdziwie  nawiętsze  jest  złe  między  wszystkiemt  demi 
neczami^  anietylko  żywotem,  afe  śmiercią  na  być  od- 
pędzone.  A  nietylko  słowy,  ale  i  uczynkami,  jakowa 


jeBt  Tzecz  zła  niewola  od  naznaczniejazych  i  cnotliwycti 
ludzi  znacznie  eię  pokazywało.  AtenieAczykowie  za- 
prawdę jako  dlogo  srogjem  jarzmem  niewoli  ciśnieni 
byli  od  tyranów,  iadną  osobliwą  chwałą  wojenną  nad 
insze  sąsiady  nie  praodkowali.  Ale  skoro  woluości  dc 
Btali,  jakoby  się  prawie  inszymi  stawBzy,  snadnie  gór^ 
dzielności  wojennej  przed  weeyatkinii  innymi  otrzymali. 
To  zaiste  jako  świadczy  Herodotus  pokazać  chcieli,  ii 
{loniewat  nie  sobie,  ale  panom  swym  majętności  naby- 
wali, przeto  umyślnie  z  kresu  występowali.  Ale  gdy 
jai  sami  sobą  władali,  tedy  dopiero  wielkie  starania  { 
o  rzeczpospolitą  czynili,  jakoby  jui  nikoma  innemn,  i 
ale  rzeczom  swym  dogadzali.  I  nig<lyhy  nauka  filo-  1 
zofii  tak  znacznie  a  nich  nie  była  zakwitnęla,  i  ni-  1 
gdyby  poczciwych  praw  n  nich  szkoła  się  nie  był&  i 
otworzyła,  gdzieby  wolność,  dobrych  wszystkich  rzeciy  ' 
miBtf^nia,  stolica  Bwojąj  tam  była  nte  zasadziła.  AIIm^  i 
wiem  grabi  ladzie,  którzy  pod  rozkazowanie  tyranów 
podlegali,  od  wszech  zawsze  obyczajów  wypolerowa- 
nych, i  od  znajomości  wszelakiej  uczciwości  dalecy 
hyli,  że  niewielką  w  suhie  ri'iKnośii  od  inszych  zwierząt 
niemych  pokazowali.  Ale  jeśliże  które  miasto  insze  zna- 
czne owoce  z  siebie  wolności  wydawało,  Rzym  ten  za- 
prawdę był,  w  którym  jeżiiżeby  ozdoby  były  więtsze 
wojenne,  alboli  teł  nauki  pokojowi  służące,  nic  snadnie 
rozeznać  możesz.  Bo  jako  długo  wiernym  i  ochotnym 
stróiem  pospolitej  wolności  być  się  okazował,  i  wiele 
hetmanów  wojenną  sławą  ozdobnych,  i  barzo  tei  mą- 
drych senatorów  jakoby  z  ozdobnego  niejakiego  cnót 
mieszkania,  zawsze  z  siebie  wydawał.  A  tak  wielka  n 
Rzymianów  ku  zachowaniu  wolności  była  miłość,  iż  nie- 
Łyliio  sami  dla  swojej  wolności  barzo  mężnie  wojowali, 
ale  też  i  innych  wolności  namnicjszego  uszczerbku  eier- 
pieć  nie  dopnścili.  Pośwtarlcza  tego  ona  wojna  przez 
netmana  Qaincinfia  przeciwko  Filipowi  królowi  mace- 
dońskiemu wiedziona,  której  z  wielką  pracą  i  niebez- 
pieczeństwem szczęśliwie  dokończywszy,  nie  insze  za- 
płaty Rzymianie  przed  oczyma  mieli,  tylko  same  wol- 
ność greckich  miast,  z  wielką  zaprawdę  radością  Gre- 
ków i  z  podńniemeni  dzielności  rzymskiej.    Zdało  się 
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tOfliyó  nłeeo  boskiego  Grekom,  łe  taki  jest  naród  na 
iidedCi  któiy  ani  ładnem  niebespiecseftstwem,  ani  pracą 
ostraszonyi  tak  się  wielkim  prsyjacidem  cudzej  wolno- 
id  okazidy  że  też  nieprzyjaciela  barzo  potężnego  do- 
browolnie na  się  wyzwać^  i  panowanie  nad  lądem  wol- 
nym onemu  wymać  nie  wątpili.  A  tak  wielka  z  pożytkn 
wolności  przywróconej  na  ten  czas  Grekom  radodć  była 
dę  stała,  że  i  postawą,  i  głosy  swemi  to  pokazowali, 
łe  zgoła  we  wszystkich  rzeczach  ludzkich  nic  takowego 
niemasz,  coby  z  dobrem  wolności  porównać  się  mo- 
do. I  dla  tego  częstokroć  to  się  przytrafiało,  że  wiele 
ladsi  wolało  śmierć  pewną  podjąć,  niżli  żywot  swój 
w  niewoli  prowadzić.  A  nietylko  takowa  mężność  i  sta- 
łość umysłu  w  samych  mężoch  była  upatrowana,  ale 
też  tej  dzielności  częstokroć  i  niewiasty  naśladowały. 
Niewiasty  francnzkie,  gdy  Antonius  KarakuUa  z  mężami 
ieh  wojnę  wiódł  i  zwycięstwo  nad  nimi  otrzymał,  gdy 
od  Rzymian  pojmane  były,  będąc  pytane  coby  wolały, 
jeśliby  albo  przedanemi,  albo  zabitemi  być  wolały,  od- 
powiedziały, że  umrzeć  wolały.  A  jednak  przedsię  po- 
tem były  przedane,  gniewając  się  że  jarzmo  niewoli  za- 
traceniem wolności  na  nich  było  włożone,  śmierć  sobie 
same  zadały,  pobiwszy  naprzód  syny,  aby  też  w  nie- 
woli być  nie  musieli.  Temu  też  podobny  przykład  o 
niewiastach  hiszpańskich  przypominają,  które  także  pier- 
wej syny,  potem  samo  siebie  zabiły,  aby  w  ręce  nie- 
przyjacielskie nie  przyszły.  A  tak  prawdziwie  jest  od 
niektórego  powiedziano:  że  barzo  rzecz  jest  smaczna 
wolność,  która  śmiercią  kupiona  bywa,  a  mizerna  jest 
niewola  nad  którą  śmierć  przekładają.  Także  też  Dyo- 
genes  Cynicus,  jako  świadczy  Laercius,  chcąc  pokazać 
co  w  sobie  dobrego  zamyka  wolność,  gdy  od  Kratera 
niektórego  AIexandra  wielkiego  przełożonego  był  pro- 
szony, człowieka  barzo  bogatego  i  dostatecznego,  aby 
się  do  niego  przeprowadził,  tak  mu  odpowiedział:  Wolę 
powiada  w  Atenach  sól  lizać  y  niżli  u  Kraterów  rozkosz- 
nych pokarmów  używać;  rozumiejąc,  że  ubóstwo  w  wol- 
ności nad  wszystkie  rozkoszy  bogaczów,  któreby  nie- 
jaką niewolą  pacimęły,  ma  być  przdożona.  I  dla  tego 
gdy  Ealistena  filozofa  przeto  szczęśliwym  niektórzy  być 


nazj^&li,  ii  n  Alesacdra  bano  bojoie  i  roskoaznie  łyh 
I  owazeiD,  ja  (rzekł)  biednego  i  oieszczęńliwego  być  ro>- 
zamiem,  gdyi  od  obiedwać  (sic)  i  wieczerzać  w  ten  cui| 
musi,  kiedy  się  Alexandrowi  podobać  bcdiie.  Taki  ty- 
wot  i  mysz  oDa  eieUka,  jako  o  tern  apologve  Bwiadczy, 
raczej  mt  myszy  miejekiej  pochwaliła,  którą  cbociat 
boJDCtni  zawsze  pokarmy  karmiącą  się  widziała,  wss^^ 
kot  ii  z  ostawiczną  niejaką  trwogą  i  częstą  bojaźn^i 
t^  rozkoszy  zaiywała,  nie  dała  sie  potem  do  tegft 
przywieść,  aby  zaniecbanszy  wlejskicb  i  oszczędsydi 
potraw,  którycb  zażywała  w  wielkim  pokoja,  aW 
znowu  do  ooycli  rozkoszy  pełnych  trwogi  przystą^^ 
miała.  I  zaprawdę  tei  zwierzętom  niemym  doftwiadcsar- 
my,  że  ten  obyczaj  z  natory  jest  wpojony,  iż  chodu 
pod  strażą  i  w  zamkoienin  dobrze  bywają  toczone,  jfc 
dnak  wszelakiej  okazyi  sznkają,  aby  wyrwać  się  mogK 
i  wolą,  będąc  na  woli,  choć  z  pracą  nabywać  pokarmK 
aniiii  pod  strażą  gotowego  karmu  nżywac^.  A  jako  pisn 
Owidyuaz,  że  ptJiki,  j,'dy  bywają  w  klatce  dobrze  zam- 
knione,  jednak  każdy  się  z  nieb  stara,  aby  do  laaa 
zwrócić  się  mógł.  A  jeśli  ptaszkom  ten  zmysł  wolnońoi 
wpojony  być  znamy,  niech  się  żaden  nie  dziwnje,  U 
człowiek  zwierzę  nad  wszystkie  insze  nazacoiejsze,  i 
ktńry  sam  nawoluiejazy  od  Pana  Boga  jest  stworzonl^ 
tak  wielką  chęcią  pragnie  wolności,  a  jarzmo  niewól^ 
też  i  śmiercią  samą  z  siebie  zrzuca.  Bo  prawdziwie 
powiedział  Cycero:  Ze  zgoła  ten  żadnego  żywota  nie 
ma,  który  w  niewoli  mieszka. 


Praiie  i  cpacne  RJckltrjeh  ■■IcMiaie  Btnfąjc  sif,  kuny 
w  ifjrdi  ncfiack  rcipisnaść  w«ln*Mą  kyi  MaicMątą. 


Iź  wolność  natnrze  ludzkiej  nawięcej  jest  przyzwoita, 
ponieważ  wedle  której  żaden  się  nie  rodzi  niewolnikiem,  ia- 
den  mądry  o  tern  nigdy  nie  wątpił.  Bo  iż  z  zcpsowania  na 


tHT  1MH||  iHtUo  biedy  Ba  lywol  ladrid  luioi^^ 
fmtff  mmim  nsaawać,  te  1  niewola  niepoilednia  irie* 
mmfibm  faidildego  bieda,  i  tegoi  poeią&a  wj^ytynęła. 
Albowiem  łakomstwo  i  ehciwotó  panowania,  zeptowaną) 
utnij  owoee,  wojnę  mifdzy  Indżmi  ntwonj^,  za  kMią 
potem  niewola  jako  deń  ta  ciałem  awojem  naszła.  Aedcol- 
wiek  i  oprócz  wojny,  albo  niessczcUtwe  nbó^fcwo,  do  tego 
nosa  niekMryeh  przywiodło,  le  dla  nabycia  iywnoM 
z  dobrej  woli  w  niewolą  się  poddali,  albo  obrzydły  nie- 
jaki i  siośeiwy  nczynek,  tę  przystojną  zapłatę  sprawom 
iW3rm  nrodził  i  w  iywot  Indzki  wprowadził.  Wssakoi 
jakałkolwiek  niewoli  przyczyna  jest,  nie  zkąd  inąd  po- 
mąfA  swój  wywieść  musi,  jedno  z  zepsowanej  grze* 
Aem  natnnr.  Bo  gdzieby  byli  w  tej  znpełnoAci  zostali 
Indzie,  w  której  stworzeni  byli,  tak  dalece  byliby  od 
wssjrstkich  bied  próżnymi,  ie  wszystkie  rzeczy  stworzone 
byhrb^  im  powolne,  nietylko  oni  pod  żałosne  zniewo- 
lenie jakiego  stworzenia  byliby  poddani.  Lecz  teraz  gdy 
wszystkie  rzeczy  tak  naturę  swą  odmieniły,  le  te  wszyst- 
kie rzeczy  od  nas  twarz  zgoła  odwróciły,  które  pewnym 
iywota  ludzkiego  ratunkiem  byfy  postanowione,  i  nie 
obracają  się  w  pożytek  ludzki,  aż  za  wielką  pracą, 
która  jest  pewnym  znakiem  i  wywodem  zniewolenia 
naszego.  Jednak  ani  pewniejsza  i  z  więtszą  niebezpie- 
oznoicią  na  człowieka  niewola  nie  przychodzi,  jako  od 
człowieka.  Albowiem  nadęte  to  zwierzę,  pychy,  łakom- 
stwa i  srogości  pełne,  a  zwłaszcza  gdy  wędzidła  ws^dn 
i  skromności  rozpuści,  tak  bystrze  i  zuchwale  panować 
żąda,  że  nie  gdzie  indzie  szczęścia  swego  zakłada,  je- 
dno w  obciążeniu  i  zniewoleniu  wiele  ludzi.  Niech  sobie 
kto  przywiedzie  na  pamięć  przeszłego  czasu  wszystkie 
sprawy  będące,  niech  pojżrzy  co  się  teraz  na  świecie 
toczy,  iżaU  co  innego  upatrzyć  może,  o  co  się  zamiesza- 
nia między  ludźmi  dzieją ,  albo  takiem  rozlaniem  krwie 
i  zabójstwem  czego  nabywają,  jedno  z  hardego  jeden 
nad  drugim  panowania.  A  gdyż  hardośj  ludzka  i  wście- 
kła ch^  wszystko  broić,  naprzedniejszą  i  soać  samą 
jest  przyczyną  niewoli.  Wszakoż  jednak  są  niektórzy  tak 
przewrotnego  i  skażonego  rozsądku  ladzie,  że  te  wy- 
stępki które  same  wszystkę  wywracają  wolność,  jednak 
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nie  wstydzą  się  tytuleiB  tych  WBByBtkioli  występków 
zdobić.  All>owiem  dopiero  prawdziwej  a  gruntownej  wiele 
ich  wolności  Dtvwau  się  nmieiuają,  gdy  sro^  a  groźną 
twarzą  kaidego  podlejszego  priesiraszają,  kogo  widzą  ta 
zdnżeć  ri-gą,  krzywdę  mn  wynjądzojij,  a  arog^  zwier»- 
chnofó  oad  wszystkimi  okazują.  Lecz  jako  niemiernA 
raeczy  wszyslkieli  używanie  obraca  się  w  występek,  tak 
też  którzy  zbytniej  ożywaj>i  wolności,  nie  tuogą  się  )uĄ 
chlubić  ?.  wolności  jako  z  rzeczy  nciciwej,  ale  racz^ 
swowoluikami  niąją  być  nazwani.  Bo  wolność  gdy  n^ 
koma  żadnej  szkody  nie  czyni,  sama  swawola  pok*^ 
między  ludźmi  miesza,  i  według  upodobania  swego  ka^ 
dego  ukrzywdzić,  za  rzeez  ozdobną  sobie  poczyta.  Albo* 
wiem  gdyż  wolno^f  tak  się  bnydzi  zoiewoletucm,  te 
jednak  ohętliwie  poczciwych  praw  grozę  na  sobie 
nosi,  swawola  zań  pod  żadne  prawa  podlegać  nie  c 
a  miasto  rozumu  ktOrymby  eię  wi^zystkie  sprawy  miu^ 
kować  ifliaia,  za  zlą  chciwością  umysłu  sweyo  się  udawa. 
A  tak  się  to  stawa,  co  pięknie  w  księgach  swych  o 
rzeczypospolite)  Plato  nkaznje,  że  jako  wszelaki  zbytek 
obraca  się  w  rzecz  przeciwną,  tak  też  zbytnia  wolność, 
w  zbytnią  odradza  się  niewolą.  Bo  gdyby  takowa  była 
niektćra  rzeczpospolita,  gdzieby  woloo  każdemu  to 
czynić  coby  się  jedno  podobało,  nie  mając  względu  na 
żadne  prawa,  sarnę  tylko  możnych  ludzi  wszetecznoiĆ 
taby  ozbrojala,  i  do  wykonania  wszystkiego  złego  śmia- 
łość ludziom  sprawowała.  Lecz  i  uiemożnym  i  ubogim 
pewnąby  niewolą  przynosiła.  I  nie  potrzeba  takowych 
rzeczy  daleko  szukać  przykładów,  gdyż  wszyscy  nie- 
mal lodzie  w  tych  krajach  naszych  z  wielkiem  złem 
swem  tego  dozuawają,  jaką  biedę  swawola  za  sobą 
przynosi.  Bo  gdyż  żołnierze  mało  pamiętając  na  po- 
winnoM  swą,  wszystko  niemal  jarzmo  praw  z  siebie 
zrzacili,  a  za  samą  tylko  umysłu  swego  chciwością  po- 
pędliwie  bieżą,  tak  wiele  w  tych  bliskich  leciecb  do- 
znalichmy  zabi^jstw  od  nich  wykonanych,  lak  wiele 
zgwałconych  matron,  tak  wiele  spustoszonych  nietylko 
wsi,  ale  i  całych  też  krain,  że  ledwie  od  nieprzyjaciela  ta 
rzeczpospolita  więtszyby  upadek  podnieść  mogła.  A  któ- 
rzy to  czynią,    pełną  gęt)ą  z  wolności  swojej  się  prze- 


diwśli^ą,> 'gdył  i  tłoAciwyeh  chołwoid  swyeh  '8ą'*dtv« 

Ei '  niewolfitkami,  i  s«mt  tet  wzajem  od  motoi^- 
takąft  krzywdą  ściAnieni  bjwają.  Niechże  tedy 
dftleko  takowych  ładzi  głopie  mniemanie ,  któ- 
nj  nłeokróeonej  swąj  woli  miasto  wolności  niywąją, 
gdyt  wolnoM  do  samych  tylko  nczciwych  spraw  nmysł 
swój  kiemje,  i  cokolwiek  w  rzeczach  swych  spraymje, 
za  dobrym  rozumu  swego  rozsądkiem  się  udawa. 


Prawdiiwc  •  welnejri  reiMiealCy  t  w  ktiryeli   riecfteh    eie 

itleiy. 

ROZDZIAŁ  m. 

Iż  trzy  są  zgolą  sposoby  dobrych  rzeczy,  wszyscy 
filozofowie  spółnem  zezwoleniem  tego  popierają,  i  sama 
rzecz  poświadcza.  Bo  wszelka  rzecz  która  się  dobrem 
nazywa y  albo  jest  w  umyśle,  albo  w  ciele ^  albo  w  szczę- 
6eia.  A  dobra  umysłu,  Plato  w  pierwszych  księgach 
które  pisał  o  prawach ^  boskiemi  jo  zowie,  tym  podo- 
bno umysłem ,  ie  dobrze  a  przystojnie  onych  ludzie  uży- 
wając, wyrażają  w  sobie  naturę  boską,  który  sam  jest 
wszystkich  cnót  nadoskonalszym  wizerunkiem.  A  dobra 
zasię  ciała  i  fortuny  ludzkiemi  nazywa,  jako  te  które 
cd  onych  pierwszych  władzę  mają,  i  onym  jako  mniej- 
sze więtszym,  poddane  być  i  usługować  są  powinne.  Ary- 
stoteles też  od  tego  zdania  Platonowego  nie  jest  daleki, 
który  wszystko  szczęście  człowiecze  dzieli  na  dwie  czę- 
ści ;  jedne  częśó  greckiem  nazwiskiem  zowie  eudemonią, 
a  drugą  eutichtą.  Eudemonia  być  powiada,  która  tylko  sa- 
me wnętrzne  dobra  umysłu ,  to  jest,  wszystkich  cnót  kupę 
w  sobie  zamyka,  i  człowieka  prawdziwego  szczęścia 
uczestnikiem  czyni.  Eutichia  zasię  uczy  być  tylko  sa- 
me zwierzchne,  to  jest,  ciała  i  fortuny  dobra,  które  na 
to  człowiekowi  dane  są,  aby  temi  jakoby  podporami/ 
ku  sprawowaniu  wszystkich  cnót  dobrze  i  pilnie  był 
wyuczony  i  poduszczony.  A  uczy  Plato  w  swoim  Euthide- 
mie,  że  nie  trzymanie  dóbr  tych,  ludzi  szczęśliwych  i  bło- 
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gosłswioDycb  ozyni ,  ale  aamo  dobre  ich  nlywanie.  A  fco- 
deo  dobrze  icb  niywać  nie  moie,  jedoo  tao,  który  jert 
obdarzony  mądro6ci^  L«ck  cboćbydmy  na  to  pozwolili, 
że  sam  mądry  niywa  dobrze  tych  wBzyBtkicb  dóbr,  a  ii 
szczeńcie  ladzkie  w  dobrem  ntywaniu  tycb  dóbr  zależy; 
wszakoż  ja  tak  rozumiem,  te  ani  mądry  tycb  wazyit- 
kicb  dóbr  dobrze  ntywać  nie  moie,  jeiliby  się  pospohl 
z  wolności  8wy  nie  weseli).  Albowiem  gdy  te  weayW-  i 
kie  Btowarzyszenia  ludzkie,  które  rzeczami  poopolitemi 
zowiemy,  ku  temu  koAcn  zgromadziły,  aby  spótaą  radą 
i  ratuDkicm  żywot  szczęśliwie  a  błogosławienie  prowa- 
dzić mugly;  jednak  inszego  sposobu  dobrze  a  przystoj- 
nie prowadzenia  żywota  swego  znaleió  nie  mogli,  jedno 
aby  wspólnem  zgromadzeniu  pokój,  to  jest  spokojną 
a  wolną  władzą,  każdemn  dóbr  swoich  zażywać  posta- 
nowili. Albowiem  k'czemuby  było  pożyteczne  trzymanie 
dóbr,  gd/.ieby  ich  człowiek  nie  mógł  używać?  albo  jako 
ich  kto  może  dobrze  nżywać,  gdy  żadnej  władze  nie- 
ma':' A  tak  żeby  kto  dobrze  wszystkich  dóbr  swoudi 
ubywał,  potrzeba  tego,  aby  wolnie  używał.  I  za  tem  tli 
idzie,  że  wszystko  szczęście  ludzkie,  jako  w  dobrem, 
tak  też  i  w  wolnem  dóbr  używaniu  należy.  Lecz  aby 
ta  wolność  w  rzeczypospolitcj  kałdemu  zdrowa  i  cała 
została,  a  iżby  chciwości  i  popędliwodci  złych  ludzi  nie 
była  otworzysta,  ten  sposób  i  obyczaj  potrzeba  było 
wynaleńć,  jakoby  wszelka  złońć  ludzka  i  niesfomoM 
była  pohamowana.  Są  przeto  wynajdzione  prawa,  w  któ- 
rychby  się  nauka  wszelka  poczciwej  powinnodci  zamy- 
dla, i  zarazem  też  karanie  na  przestępcę  jest  posta- 
nowione, aby  ku  zachowanin  pospolitego  pokoju,  grozą 
byli  przymuszeni,  którzyby  dobrowolnie  pokoju  postrze- 
gać nie  cłicieli.  A  przeto  niemasz  tam  miejsca  wolności, 
gdzie  niemasz  praw  żadnych,  albo  jeśli  są,  tak  są  po- 
stanowione, że  więcej  złych  ludzi  pomnażają  swawolą, 
niżli  powściągają.  Azłąd  dostatecznie  uważyć  się  moie, 
co  to  jest  wolność,  o  której  tu  mówimy.  To  jest  wszyst- 
kich dóbr,  o  których  się  na  wierzchu  mówiło,  spo- 
kojne i  bez  strachu  żadnej  krzywdy  dzierżenie,  w  do- 
brem a  przystojuem  ich  używaniu  złączone.  Albowiem 
tak  uczciwe  prawa   pospolitą  wolność  ze  wszech  stron 
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wanją,  te  ani  łiMliieiiia  dóbr  swoieh  ile  nływać  nie 
imumim^j  «  klolnr  ieb  ile  oiywi^,  i  BWigą  i  embą 
womość  gwałci,  nodse  kaną.  Bo  wsaysey  praw  i  nciei- 
wych  nataw  gwałciciele ,  i  swoję  zarasem  i  inoych  wol- 
naM  targają.  A  cudzej  wolnoid  gwałcicielmi  są,  gdy 
rię  przes  gwałt ,  albo  nad  ciidem,  albo  nad  majętno* 
Idami  obywatelów  pastwią^  swoje  zasię  wolność  thunią, 
gdy  kochając  się  w  niecnotach  i  występkach,  pokaaigą 
iię  byó  nad  wszech  innych  nagorszy mi ,  to  jest  niecnot 
niewolnikami.  Bo  choćby  tei  były  jakie  niecno^,  któ- 
reby  onema  samemu  kto  je  pacha  szkodziły,  a  ku  szko- 
dide  inszych  się  nie  ściągały,  jednak  i  tym  sposobem 
oaego  od  sprośnego  występku  niewoli  nie  wymawiają, 
gdyi  prawdziwa  wolność  tak  u  niecnot,  jako  u  ludzi 
w  niewoli  być  nie  chce.  Albowiem  wszyscy  ludzie  nie- 
stateczni Qako  pisze  Cycero),  wszyscy  chciwi,  wszyscy 
luJioniec  indzie  złościwi  są  niewolnikami,  gdyż  umysł 
Uahy  i  podły  i  sam  sobą  niewładający,  jest  prawdzi- 
wa niewola.  Iżali,  powiada  tente  Cycero,  za  wolnego 
tm  się  udać  moie  któremu  niewiasta  rozkazuje,  któ- 
remu j>rawa  stanowi,  któremu  co  czynić  ma  przepi- 
muje,  1  rozkazuje  i  zabrania  co  się  jej  podoba?  Który 
nic  zabronić  nie  może  co  ona  rozkaziye,  nic  odmó- 
wić nie  śmie  ?  Żąda  czego ,  dać  musi.  Wzywa  do  siebie, 
musi  przyjść;  wyrzuca^  musi  odejść;  grozi,  lękać  się 
musi.  A  ja  powiadam,  takiego  nietylko  niewolnikiem, 
ale  za  nagorszego  niewolnika  poczytam,  chociażby  się 
tei  w  zacnym  domu  urodził.  A  tak  wszelakie  popędli- 
wośd  rozmaicie  umysł  człowieczy  targające,  i  tam  i  sam 
ołmicające,  za  zdaniem  Gyceronowem  onego  od  obwinie- 
nia  niewoU  nie  wymawiają.  Wszakoż  iż  rzeczpospolita 
będąc  spólnej  wolności  stróżem,  nie  insze  pospolicie  dla 
zadiowania  wolności  prawa  stanowi,  jedno  te,  które  nie- 
cnoty szkodą  cudzą  złączone  zawściągają  i  karzą,  —  i  my 
tei  tak  ścisłego  prawa  wolności  nie  stanowimy,  abyś- 
my zgoła  od  wszystkich  występków  ludzi  próżnych  mieć 
dicieli,  i  dosyć  bezpieczną  i  obwarowaną  każdemu  wol- 
ność swoje  wtenczas  będziemy  rozumieli,  jeśli  tak  ludzie 
w  kaidej  rzeczypospolitej  żyć  wedle  praw  muszą,  aby 
mkomn  nie  szkodzicr. 


łćAłćIewskle  paiawanie  RijnUnaa  prifdlca  i  iittkam,  JaJw   ■ 
''><'         slf  ttelnotcl  BpricdvI^JqFe,  była  abrtjilłc.  '' 

-tu*.  '     ' 

■'-  ROZDZIAŁ  IV.  '    I 

Plato  w  kiiięgacli  swych  trzecich,  które  pisa!  o  rzo*  > 
c:^'poflpolitej ,    tak    tnierdzi:    iż    wstyd  i  poszanowanlt 
praw  stanowi  dobry  on  i  zdrowy  rzeczy  pospolitej  8tan; 
bo  powiada,  io  wszyscy  prawom  mają  być  powolni,  ktft^ 
rzybykolwiek  chcieli  być  dobrymi.    A  wtenczas  dopiero  j 
prawdziwie  wolnym  i  bez  Htrachu  żywiącego  być  twiei*  I 
dzi,  ktAry  się  praw  watyda.  Z  tą  nauką  Plafonową  i  out   I 
powieńć  Cyceronowa  wielce  się   zgadza,    który  na    nie-   | 
którem  miejscu  tak  napisał:  Praw  (rzekł)  niewolnibaoi  J 
jestedmy,  abyśmy  wolnymi  być  mo^li.   Ale  ii  w  każddMi 
rzeczy  pospolitej    próżne  byłyby  prawa,    gdzieby  ei    taS'^ 
byli,  którzyby  je  wykonywali,    przelo   ws/ystkich  wie- 
kiSw,  w  każdej  rzeci^ypospolitej,  pilna  zawszo  o  lem  była 
gadka,  którymby  najwięcej  rządy,  i  strat,  i  władza,  ku 
wykonania  praw  miała  być  pomczona.    A  gdy  rozmaici 
rozmaity  sposób  rządzenia  rzeczypospolitej  stanowili,  tak 
się  potem  to  za   zwycz:ijem   różnych  narodów,  różoych 
ksztatti^w  używających,  było  wprowadziła,  że  od  troja- 
kiego zwierzchności    stanu,    trojaki  też  rzeczypospolilfij 
sposób  byt  postanowiiiny.  Albowiem  po  wszystkim  świe- 
cie nie  inszego  rządu  upatrzyć  możesz,  jedno  który  je- 
dnemu z  tych  trzech  jest  przyzwoity,  albo  trzy  pospołu 
tna  z  sobą  pomieszane,    pewne  niejakie  pomiarkowante 
wszystkich  przydawszy.  Bo  jest  albo  królewska  zwiert- 
chnoóć,  gdzie   jeden  tylko  naprzedniejszą  zwierzchność 
ma,    albo  wszystkim  zarówno  ludziom  sobie  poddanym 
rozkazuje.   Albo  jest  arystokracya,  to  jest  przedniejszych 
ładzi  panowanie,  gdy  wielom  w  cnocie  doświadczonym 
Wszystek  rząd    rzeczypospolitej   bywa  zlecony.     Trzecia 
jest  demokracya  policya,  to  jest,  pospolitego  człowieka 
rząd,  kietly  nie  jednego,  albo  wielu  ioli,  ale  wszyalkich 
jedno  i  równe  jest  sprawowanie,  i  równa  też    w  stano- 
wieniu  praw  jako    wykonaniu  ich  władza.     A  chociaż 
każda  z  tych  w  swoim  stanie  trwając,  a  nie  odradzająe 
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119  w  pnaoiwqy  występek ,  wide  dobrego  i  potytecpn«go 
swoim  obywatelom  przynoei,  wssakoś  dawnego  wieka 
i  a  B^fmiaii  i  u  Greków  sam  stan  pospoUtji  nad  inszy  hyl 
poi^walonyi  a  królewska  swiersohność,  jako  wolnońoi 
pospoUtej  nieprzyjaciel,  agoła  była  ohydzona.  Nie  Ula 
t^fo  jakoby  rząd  królcwsU  przez  się  miał  byó  zl^,  był 
1  nidi  nienawisny;  ale  iż  onego  wieka  jako  świadczy 
Josliiias,  sama  wola  królewska  miasto  praw  była^  albo 
jeiUi  które  były  prawa ,  z  upodobania  raczej  królów,  ni- 
iii  pożytku  obywatelów  były  stanowione;  przeto  gdjr  ka 
woh  jednego  pana  zwierzchnego  wszystko  się  toczyło,  i  on 
sam  sobie  zwierzchnoió  swoję  rozciągał,  zapamiętawszy 
pożytku  pospolitego,  takowa  jego  zwierzchność  tylko  z  pe- 
wną niewolą  i  obciążeniem  obywatelów  była  złączona. 
Aiżbytubyła  prawda,  że  żadnego  względu  albo  barzo  mały 
oni  dawni  królowie  mieli  na  prawa,  poświadczają  nam 
tego  zacni  oni  młodzieńcy  rzymscy,  którzy  po  wygnaniu 
k^lów  z  miasta,  radę  przedsięwzięli,  aby  ich  znowu 
do  miasta  przywrócili,  nie  dla  inszej  przyczyny,  jedno 
gdy  królowie  byli  wygnani  z  miasta-  a  poróvTnaia  się 
wszystkich  wolność,  nie  mogli  tego  skromnym  umysłem 
przyjmować,  że  jarzmo  praw  na  nich  włożono.  Bo  tak 
opacznie  rozumieli,  że  w  swej  woli  której  im  królo\iio 
pozwalali ,  wolność  ich  była  zasadzona,  a  przeciwko  temu 
w  posłuszeństwie  praw  niewola.  Bo  jako  mówi  Livius, 
króla  być  człowiekiem  przytaczali,  od  którego  otrzymać 
to  możesz,  gdzie  co  słusznego  albo  niesłusznego  uczy- 
nić chcesz:  jest  u  niego  miąjsce  łaski ,  jest  dobrodziej- 
stwa, może  się  król  rozgniewać  i  odpuścić,  między  przy« 
jaeielem  i  nieprzyjacielem  umie  rozeznanie  uczynić.  Lecz 
prawa,  rzecz  jest  głucha  i  nieuproszona ,  i  daleko  zdro- 
wsza i  lepsza  uboższemu  niżli  potężnemu;  nie  umie 
sfolgować  ani  odpuścić  jeśli  z  kresu  wystąpisz,  nie- 
bezpieczna powiadają  to  rzecz,  tak  w  rozmaitych  obłę- 
dliwościach  ludzkich  na  samą  się  niewinność  spuszczać. 
Z  których  słów  snadnie  się  dorozumieć  może,  że  oni 
takiego  Iiróla  opisują,  który  nic  wedle  prawa  i  słuszno- 
ści nie  stanowi,  nie  idzie  za  rozumem  i  za  zdrową  po- 
radą we  wszystkich  mowach  i  uczynkach  swoich,  ale 
to  czyni   co   się  mu  podoba,  i  jako  niewinnego  ucią- 


nt 

ty6,  tak  występnego  wolnym  nczynić  ma  władzą.  Leos 
nie  to  jest  być  królem,  ale  tyranem.  Bo  krdl  tak  pnwy, 
jako  i  przykładem  Ind  nad  którym  znierzchnońii  tna  i  pro- 
wadzi 1  rządzi,  i  podaje  się  jako  wodtem  chwalebnego 
i  pOCTciwego  ływota  wszystkim.  I  taka  jest  bliskwM 
między  prawem  i  królem,  ie  nznawamy  nic  iimzego  nie 
hyć  królem,  jedno  prawo  mówiące,  i*  jako  prawo  nm 
karcie  i  na  papierze  samyka  w  sobie  poczciwe  zdanie, 
to  tei  kró!  osty  i  słowy  swemi  wypowiada.  I  prteto 
ihicbamy  od  niektórych  pisarzów  dawnych:  Iź  gdy  Okta- 
wianns  Angnatus  cesarz,  dostawszy  pokoju  wojną ,  i  przy- 
wróciwszy raeezypoBpolitej  rzymskiej  nbezpieczenie,  waęi 
byt  ten  nmysl  przed  się,  aby  z  siebie  pafistwo  złoiy^ 
a  miastn  rzymskiemu  je  przywrócił,  gdy  do  tego  prae- 
dniejazycb  i  uprzejmych  przyjaciół  przyzwiJ,  w  lem  radj 
ich  Diywając,  jeden  Mecaenas  takim  się  pokazał,  tt 
tego  przedsięwzięcia  cesarzowi  nie  chwalił,  i  do  zatriT- 
mania  panowania  onego  napominał.  Bo  tak  twierdził, 
te  zwierzchnoM  albo  panowanie  królewskie,  jako  ro- 
zumiał cesarz ,  nic  pospolit<y  wolności  nie  njmnje, 
tylko  by  on  cnotliwym  panem,  a  nie  tyranem  być  chciaŁ 
I  tak  to  prawdziwą  być  rzecz  od  Hecaenata  Indzie  są- 
dzili, ił  gdy  potem  w  wielkiej  gromadzie  senatn  o  tern- 
ie rada  była,  wszyscy  mądrzy  i  cnotliwi  na  jego  zda- 
nin  przystali.  Bo  jeśli  zwierzchoodć  atbo  panowanie 
jednego  za  dawnych  wieków  żle  słynęło,  to  się  nie  tak 
za  występkiem  sam(y  rzeczy,  która  i  nczciwa  i  poży- 
teczna mole  być  rzeczypospolitej,  jako  za  złością  ladz- 
ką,  której  niezmierną  a  iadnemi  pewnemi  prawami  nieo- 
graniczoną władzą,  nad  Indimi  sobie  przywłaszczają.  Ale 
teraz  gdy  samo  prawo  królem  jest  nad  Indimi,  a  nie 
indzie  są  praw  granowie,  tak  didece  zwienchnońć  krd- 
Ilewska  pod  żadne  strofowanie  i  ohydę  nie  przychodzi,  łe 
sama  między  wszystkiemi  narody  bywa  stawiona  i  od 
namoiniej  szych  Indzi  bywa  cierpiana.  W  naszym  za- 
prawdę narodzie  temi  związkami  i  tą  mocą ,  zwierzebnoM 
królewska  jest  pohamowana,  te  jako  praw  żadnych  sta- 
nowić nie  może  bez  zezwolenia  wszystkiego  Indn,  tak 
tei  przeciwko  jnł  prawom  postanowionym,  o  żadną  rzecz 
się  knsid  nie  może.    Bo  pierwąj  niż  tzeezypospolitej  im 
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•ttfimak  bywa  ileeon^,  pny  Miiq  kmoiMMgri  pisyiie' 
g%  b|fwi4%  obowiąnuii,  ie  pneeiwko  prawa  nigdy  nie 
isijmi  me  maja.  A  jeAliby  oe  Miynili,  wynźimiii  iło- 
wy ttęo  dokłuiq%  aby  neei  oeądiOBe  tednego  prawa 
i  voc|fy  ttie  miała,  jako  ta,  która  pneeiwko  wiene  i 
pffqrii9dke  od  nidi  jest  aosyniona.  A  ohoeiaftby  teft  do 
tego  priyerio,  łeby  to  król  acsynił,  co  mn  się  podoba, 
i  roq>iteiwaay  wodie  prawom,  wolnośó  obywatelom 
•woim.  w  której  neesy  igwideił, — jedaak  nie  twierfr- 
duMim^albo  doetoje&etwa  królewskiemu  tmi  występek 
ihissiue  ma  byó  pnywłastczony,  ale  samemu  niedobne 
mę  w  mrifdiie  swym  sprawąjącemn,  albo  zaniedbania  i 
niewiene  tych,  któny  będąc  stróAmi  królowi  przydani, 
ooego,  gdy  mogą,  od  złego  przedsięwzięcia  nie  odwodzą. 
Bo  jelH  bojąc  się  potęiności  królewskiej,  nie  śmieją  gęby 
otworzyó,  a  pana  z  ich  popędliwości  strofować,  słosznie 
tdiónami  i  gnnśnymi  rozumiani  byó  mogą.  A  jeśli  więc 
dla  ład:i  1  wziątku  królewskiego,  to  co  rozumieją  na 
plae  jednak  przytoczyć  nie  chcą,  i  niewiernymi  i  złości- 
wymi  Indźmi  być  się  pokaznją. 


Jakswji^  w  riewypsspoillijl  praw  potneba,  abj  prawdiiwa 
a  gmttima  wtlia4i  •bywątelsm  była. 

EOZDZUŁ  V. 

Ze  wszystkich  tych  rzeczy,  które  się  dotąd  mówiły, 
łatwie  każdy  obaezyć  mógł,  te  tadna  zgoła  rzeczpo- 
spolita ałasznie  się  z  wolności  swej  chlabić  nie  może  je- 
ono  ta,  która  żywot  wszystkich  obywatelów,  ka  zacho- 
waniu praw  ma  nastósowany.  A  jeśliby  nie  były  jakie 
podane  żywota  nauki,  w  tem  pospolitem  obcowaniu  i 
stowarzyszeniu  ladzkiem,  z  pewnem  karaniem  na  wystę- 
pne złączone,  żadnego  niemasz,  ktoby  o  tem  wątpić 
miał,  że  wtenczas  wszyscy,  albo  pewnie  słabszy,  nie- 
woli zażywają.  Lecz  gdy  we  wszystkich  niemal  czę- 
ściach świata  rozmaite  narody  zawsze  bywały,  które 
żyjąc  wedle  pewnego  przepisu  praw,  jednak  nie  mogli 
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słosanie  tego  poniedsieć,  aby  DiewoluJkaoii  hyv  nie 
mkliy — nie  bez  prayczyny  moc  i  naswiako  prawa  m 
byó  nyłb^oDe,  ahy  za  ztem  utywaoiem  nieukdw,  prawo 
nie  było  rozuoiiane  naczyniem  niewoli,  które  -wazytuy 
mądrzy  jcdnoslajnem  zewoleniem ,  gruntem  wolnodci  byA 
powiadają.  A  prawo  jest,  jako  Cycero  opie^je  w  pierw* 
szycb  kRJęgacu  o  praniech,  przcdniejazy  rozum  w  na^ 
turę  wpojony,  który  to  rozkazuje,  co  c^yniO  poU-z«l>a,  a  , 
zabrania  rzeczy  przeciwnyeb.  Albo  jako  na  insMia  ' 
mieJBcn  pisze,  aoz  róitneiui  stówy,  ale  jedoak  t«inio 
zgoła  wyrozumieniem:  prawo  nic  inszego  nic  jest,  jeduo  | 
dobry  a  od  bogów  podany  rozora,  rozkazując  rzccxy- 
uczciwe,  a  zabraniając  przeciwnyob;  z  kt<^rem  iidaniein  , 
zgadzając  się  Demoatenes,  prawo  też  darem  i  wyna? 
lazkiem  bo^.yin  być  powiada,  aby  lego  nauczył,  tt  ' 
w  umysłach  ludzkicb  eą  wyraionc  zdania  uczciwe,  do-  'i 
bre  i  słuszne;  i  toć  to  jest  prawo ,  które  we  wgiy«tkteb  ' 
częściach  żywota  ludzkiego  uczciwe  i  zdrowe  nauki  po- 
daje, ku  zachowaniu  spólnego  Blowarzyszeiiia  ludzkiego. 
Zli^d  i  Arystf)le!«!<  ti^go  chce,  aby  prawa  /pui/.aly  wię 
z  przyrodzonym  rozsądkicra  dobrego  roznmii.  Albowiem 
jeSii  się  różnią  od  przyrodzonego  prawidła  rzeczy  uczci- 
wej, te  jako  ten  spółek  stowarzyszenia  ludzkiego  tar- 
gają, i  Bprosną  niejaką  nijęszaoinę  między  ludzie  i  nie- 
wolą wprowadzają,  tak  niegodne  są,  aby  słusznie  pra- 
wem mianowane  były.  Albowiem  któiby  to  prawem 
nazwał,  a  nie  raczej  ogromną  i  wielką  niecnotą,  ie 
Cypryjczycy  niekiedy  panienki  przed  małżeństwem  na 
psotę  wydawali,  że  Augiae  niewiasty  swe,  tej  enotj'  gdy 
poUadziny  mieć  mieli,  ku  wszeteczuoóci  wszystkich  wy- 
stawowali?  A  Indowie  rodzice  swe  starzałe  zabijali,  i 
zabite  iarli,  że  pocz>'tali  nauczciwszy  być  ich  pogrzeb 
ci^a  swoje?  Lecz  gdy  tak  gruba  a  okrutna  ustawa  zdro- 
wemu rozsądkowi  i  roEuma  ludzkiemu  jest  przeciwna, 
sprośnie  i  szalenie  tytułem  prawa  bywa  zdobiona.  Al- 
bowiem nic  się  w  tym  spólku  stowarzyszenia  ludzkiego 
nie  ma  stanowić,  ani  mocy  prawa  mieć  nie  ma,  jedliby 
czego  słuszna  a  zdrowa  przyczyna  wzięta,  z  przystoj* 
noćci  rozumu  nie  była  podana.  A  między  inszemi  omy- 
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Bmniiia  pierwszego  dyalogu. 


1.  Pokazanie  pewne,  iż  z  sejma  piotrkowskiego,  na 
dzień  świętego  Marcina  pro  anno  1662  słożonegOi 
nie  ma  nie  być.  A  ii  klątew  boża  nad  nami  jest, 
priez  którą  polska  korona  ginie. 

2.  W  ^rm  dyalogn  pokazaje  się  methodut^  to  jest  dro- 
ga ku  prawdziwej  ezekacyi. 

3.  ii  wedle  królewskiej  przysięgi  ^  6xekaeya  ma  się 
począć  od  ołtarza. 

4.  £xekacya  około  staną  dachowną^^  jakowa  być  ma. 
6.  Go  za  król  w  Polszce,  albo  co  za  urząd  bola  pol- 
skiego jest 

6.  Wfym  dyalogu  około  szczodrobliwości  królewskiąj 
i  godności  poddanych  jego,  a  jako  ta  godność  ma 
^ć  sądzona,  dostateczna  rozprawa  jest 

7.  W  tym  dyalogu  rozmowa  jest  około  obrony  koron- 
nej, a  około  sądów  lu*ólewskich. 
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KU  WIELMOŻNEMU  PANU 

8PTTK0WI  JORDANOWI 

z  ZAKLICZYNA, 

in^nni^  knkcwikiea*,  tteraide  pneBytUni*  I  kud*- 

uekieai, 

STANISŁAWA  ORZECHOWSKIEGO 

M>X(NLANA, 

U  eiclnqr4  k«r«Bią,  pnei  iyal^  roipisau 

PRZEDMOWA. 


PlatOy  wielkiej  naaki,  i  sławnej  mądrości  po  WBzem 
świecie  człowiek ,  panie  wojewodo  mnie  miłościwy, 
W  tycli  księgacłi  które  de  Repub.  pisał,  to  pismo  cłiwa- 
lelme  zostawił:  Szczęśliwe  są  królestwa  one,  w  któryck 
albo  JUozofowie  królują,  albo  królowie  JUozofują,  Ahih 
wiem,  co  może  być  dziwniąjszego  na  świecie  nad  kró- 
lestwo ladzkie,  nakształt  królestwa  bożego  sprawione? 
Co  też  zasie  może  być  trudniejszego;  nad  spraw-  kró- 
lów dobiychy  którzy  w  sprawacłi  swych  królewskicłi  pó- 
dołmemi  Bogn  być  cłicą?  Zkąd  to  rozumieć  możemy, 
ii  nauka  a  mądrość  królewskiei  przewyższa  i  z  klofy 
swąj  wyb\ja  wsaeytki  nauki  i  mądrości  ludzkie^  i  pod  no- 
gi swcjje  wszytki  podmietąje,  wiodąc  i  stosując  wszytki 
nauki  i  wszytki  małe  i  wielkie  rzemiosła,  ku  pożytku 
pospolitemu  królestwa  swego ,  którą  sprawą  samą  tylko 


a  nie  tadną  inną  neczą,  katde  krdleatwo  UogOBiawifr-  i 
ne  a  ssczęśliwe  bjwa.  Ale  co  nam  świadka  potneba  ] 
Platona  61ozofa,  gdjż  raeczy  zamieszane  nasze,  a  pra- 
wie npadly   wiek   nasz  to  nam  jawnie  pokazuje,  te  on 
Jedno  przez   filozoly   króle,  diwignion   i   znown   postar 
vnon    być,   żaduą  int^  miaią   nie  może.    Widzisz  w.  m.    j 
teraz  boskie  i  ludzkie,  duchowne  i  świeckie  rzeezy  mię- 
dzy  Indimi  być  zamięszwie,  stargane  i  skażonej  niemass 
wiary  przeciwko    Panu   Bogn .    niemasz  posłaszeństwa  J 

Srzeciwko  królom,  prawdy,  wiarj-,  sprawiedliwoici  mię-  .. 
zy  nami  siemasz  ładnej,  pełno  wszędzie  niepokoją  i  ] 
rozterkn.  Patrzajźe  w.  m.  jakich  nam  królów  filozótów 
jest  teraz  potrzeba,  którzyby  iywot  nasz  z  gruntu  tip»*  ' 
d!y  dźwignęli,  a  nas  do  końca  psowau  tym  nie  dopo- 
szczali,  którzy  miłoócią  rzpitej  obłudnie  Bię  chlubiąc^  ■ 
wszytkę  rzpltą  nasze  psują.  liati  my  tego  miłońnikiem  | 
rzpitej  zwać  będziemy,  który  jedną  ręką  statut  króloirf 
polskiemu  ukazuje,  a  drugą  ręką  i-zuczy  te.  dla  któryck 
statut  jeel  nczTnion,  z  Polski  wymifluje'/  kti>ry  siany 
koronne  statatem  opisane  niszczy,  nrzędy  hańbi,  boskia 
i  ńwieekie  rzeczy  kazi,  tłumi  i  gasi ;  który  na  eiekacy^ 
woła,  a  przeciwko  eiekucyi  wszytko  sam  czyni,  btuząt^ 
zjazdy  swawolne  czyniąc,  nowe  zakony,  nowe  wiary, 
Dowe  ustawy  przeciwko  statntowi  koronnemu  swowol- 
nie  stanowiąc?  Zaprawdę,  miłościwy  panie,  albo  nam  po 
królach  nic,  albo  to  ieb  własny  nrząd  królewski  jest: 
aby  oni  tak  szpatnej  swej  woli ,  ludziom  BwowolDym, 
w  królestwach  swych  nie  dopuszczali ,  a  zwłaszcza  ta 
a  nas  w  PoUzce,  w  której  nowina  swawola  jesL  Była 
zawsze  Polska  stałością  wiary  przeciwko  Pann  Boga 
alawna,  a  zkąd  też  ona  stateczną  była  w  posłuszeństwie 
swem,  przeciwko  królom  swoim.  Ale  gdyż  jui  PoIt>ka 
odmienia  przeciwko  Bogn  starożytną  wiarę  swą,  stneł 
tego  Panie  Boże,  aby  ona  tymże  torem,  i  przeciwko  krA- 
lowi  panu  swemu,  posłuszeństwa  swego  nie  odmieniła; 
kn  czemn  aby  nam  nie  przyszło,  ostatnia  nadzieja  na- 
sza w  Pann  Boga ,  a  w  mądrości  królewskiej ,  a  w  t^ 
ezekucyi  jest,  o  którą  jednym  głosem  Polska  króla  swe- 
go dzisia  prosi;  która  eiekncya  afowem  gwojem  łatwia 
«c  być  każdemn  widzi,  ale  rzeczą  nic  tmdniejszego  nad 


wą  amiaM;  i  tauba  mą  lago  bai,  abyisąy  niedaenim 
OTflkwigąo,  WB^tkiqj  ezelui^yi  nie  ikwH,  a  poąndu 
K  flKekiiegrą  i  Polaki  nakosicie  nio  straoili;  o  osem  ^;d]r 
była  n  wmę  niedawno  w  Żnrowicaeh  między  indfani  n- 
Gionymiy  na  dsdeń  świętego  Marcina  rozmowa^  nie  choiA- 
fam  aby  ona  wiatrem  (jako  mówią)  z  domn  mego  wy- 
ads;  napisałem  ją  porządnie^  tak  jako  się  działa,  ktdrą 
ku  w.  UL  posyłam,  ku  staroAcie  swemu  miłościwemu,  ku 
enmn  dwie  rzeczy  mię  powiodły:  jedna,  chuć  mqja  a- 
pngma  przeciwko  w.  m.  szlachetnemu  i  poczciwemu  za- 
ehowaniem,  u  ludzi  wdzięcznemu  panu;  —  a  druga,  za* 
enośi  wysokiego  stolca  województwa  krakowskiego,  na 
ktdiym  za  wolą  bożą  sławnie  w.  ul  w  Polszce  siedzisst- 
Pnoratało  to  mnie,  abym  tej  rozmowy  mimo  w.  m.  ni- 
komu inemu  nie  przypisał,  w  którą}  prawdziwa  exekn- 
eya  i  królestwu  polskiemu  przystojna,  wszytka  się  sa- 
myka,  gdyt  nikomu  w  radzie  pańskiej  świeckiej  ni^ 
przystoi  więcej  na  ten  czas  o  tąj  exekucyi  myślić  i  mó- 
wić nad  w.  m.;  nabliżej  w.  m.  teraz  boku  pańskiego 
w  radzie  świeckiąj  siedzisz;  znają  ludzie  cnotę,  czigą 
rozum,  darom  bożym  w  tobie  panie  się  też  dziwigą;  i 
otworzyli  uszy  na  mowy  i  na  wota  twoje,  i  oczekiwąją 
na  przyszłym  sejmie  piotrkowskim  zdrowego  i  pocie- 
sznego głosu,  w  niniejszym  smutku  swym  wszytcy  lu- 
dzie; na  tej  swej  nadziei  abyśmy  się  nie  mylili,  nie 
wątpię  że  się  w.  m.  o  tern  starasz  pilnie.  Eu  czemu  nie 
zawadzą  (jako  mniemam)  ty  dyalogi  nasze,  które  w.  m* 
posyłam.  Masz  w.  m.  wielką  teraz  pogodę  ku  okazaniu 
cnoty  i  dzielności  senatorskiej  swej;  nigdy  potem  takiej 
drugiej  mieć  nie  będziesz,  jeśliże  na  tym  sejmie  prasy- 
szłym  piotrkowskim  tę  niniejszą  pogodę  opuścisz.  Oto 
Polska  patrya  nasza  ginie,  oto  Boga,  prawa  i  króla  tra- 
cL  Czegóż  w.  m.  masz  czekać  dsdej?  Przyszliśmy  jut 
w  Polszce  na  ostatni  punkt,  z  którego  jedno  spaść  a  szy- 
ję domić,  a  Żyżkę  jakiego  rychło  w  Polszce  miasto  kró- 
la mieć.  PeryUes  Ałheniensis  dzielny  miasta  onego  sena- 
tor, gdy  do  rady  w  zaburzeniu  rzpltej  chadzał,  biorąc 
na  się  senatorski  swój  płaszcz,  tak  sam  do  siebie  ma- 
wiał: Nie  lękaj  się  tych  wiatrów  gromadzkich,  o  Peiy- 
kle;  pomną)  na  miejsce  swe,  pomnąj  też  na  to,  że  ty  i 


o  t^oU  Hónt  oto  szaleją,  dzid  w  rsdute  witnifiB  ttuMt, 
i  o  nich  wofowsć  masz,  aby  *drowi  a  ciiii  byli.  Pwy- 
fltojoy  głos  ffielkiema  eenatorowi,  a  wiernej  rkdtieyrM- 
kiego  Indn,  którego  proazę  nie  racz  w.  m.  pnepo- 
minać,  i  owszem  racz  tymie  przykładem  do  rady  id^, 
sam  2  sobą  tak  mflwió:  Pomnij  Jordanie,  na  kMrem 
miejscD  w  Polszf^e  siedzisz,  nie  lękaj  się  burze  tej 
wściekłej;  pomoij,  Se  i  o  tych  radzić  masz,  którzy 
zwiedzeni  i  zaślepieni  od  kaeerzów,  w  jawny  upadek 
i  sami  odlep  idą,  i  wszytkę  koronę  polską  za  sobą 
wiodą.  To  if.  kn  w.  m.  tak  piszę,  miłość  moja  przeciw- 
ko namileJBzej  patryi  iiasz^ ,  mnie  k'temn  przywiodła, 
co  racz  w,  m,  odemnie  łaskawie  a  miłościwie  prsyjąć. 
Ale  już  rozmowy  tej  w.  m.  elachaj,  którą  miał  ewanie- 
Uk  jeden  n  mnie  w  Żarowicacb,  na  dzień  świętego  Mar- 
cina barzo  rano  z  papistą,  obadwa  przyjaciele  moi,  In- 
dzie uczeni;  gdy  rano  temi  słowy  potkał  był  ewanielik 
paptstę  siedzącego  zemną  pospołu  w  libraryi  mojej,  gdy 
mnie  byli  jui  potegnać  mieli;  a  paplata  odmMciszy  pa- 
cierze, sam  z  sobą  dłogo  w  milczeniu  był,  ku  któremu 
gdy  z  dwora  przyszedł  był  ewanieliłt,  tak  nagle  nM 
k'niema. 


<  ■ 
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DYALOG  PIERWSZY 

•k»l«  eiekicyl  p#bkiej  ktraij. 


Rozmówce:  Ęwaagfelik,  Papieinik. 

Bwanselik.  Cóż  wżdy  myślisz  miły  papisto? 
pf^^Mllr  NiA  dobrego  omylnika,  chciiJem  rzec  ewaii- 
{(ełika  mOy.  Ewaa.  O,  nie  nowinać  wam  o  złych  rze- 
esaeh  myńlić.  Pap.  Tak^  jako  i  wam  złe  rzeczy  czynić 
Bowina  nie  jest ,  o  który cłi  myślió  my  radzi  nieradzi 
miisimy.  Ewan.  A  jakoż  my  co  złego  czynimy,  którzy 
wedle  ewanielii  żywiemy.  Pap.  Takowidcie  wy  są 
ewanielicy,  jakowi  Żydowie  byli  zakonnicy,  którzy  za- 
konem się  chełpiąc,  nielylko  zakon,  ale  i  króla,  i  kró- 
ketwo  swe  pospołu  z  zakonem  na  wieki  stracili;  ku 
ewmn  wy  też  nas,  ewanielią  się  chełpiąc,  wiedziecie, 
■byśmy  z  ewanielią  pospoła  królestwo  utracili,  i  byli 
nakoniec  w  Polszce  bez  króla,   tak  rozproszeni,  jako 
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owce  bez  poBterza.  Ewan.  Oót  to  widy  plecieBB;  my 
zakon  albo  i  króla  w  Polszce  stracić  chcemy,  którzyńmy 
prawdziwym  zakonem  naród  polski  oświecili,  a  k'teiaii 
teżeśmy  przez  poselstwa  i  prses  zjazdy  swe  krAIa  pol- 
skiego przywiedli ,  aby  on  sejm  w  Piotrkowie  zloiyf ,  a 
tam  esekueyą  uczynił;  to  jest,  aby  knil,  królem  prawym 
w  Polszce  był.  Pap.  Jakimećcie  wy  zakonem  Polskę  ońwie* 
ciii,  ztąd  czujemy,  telea  wasz  zakon,  niezgodę,  gniew, 
mierziączkę,  loziyrk,  swawolą,  nierząd,  bhiżnieretwo  i 
wzgardę  stanów  przełożonych  z  sobą  do  Polski  przy- 
niósł; którego  zakonu  waszego  koniec,  pewny  npał^ek 
korony  polskiej  jest,  a  nic  inego.  A  ten  sejm,  o  któ- 
rym opiewacie,  i  jakiem  sercem  nań  jedziecie,  nic  z  niego 
dobiego  nie  będzie:  gdyi  Jest  jawne  Atialema,  to  jest 
klątew  boia  nad  nim,  która  nic  dopuści  nam  wkroczyć 
na  tym  sejmie  w  żadną  rzecz  pobożną,  a  nam  poży- 
teczną, coć  na  oko,  chceszli,  pokażę.  Ewan.  Aczci  mam 
pilną  drogę  pized  sobą,  bo  się  teraz  mamy  zjecliać  i 
naradzić,  jakoby  wasza  papisterya  daląj  nami  nie  szy- 
dziła, ale  żeby  na  tym  sejmie  w  Piotrkowie  przez  ese- 
kueyą szyję  złamała,  a  wezakoż  potrwam  jeszcze  mało. 
i  usiędę  tu  przed  tobą,  abym  usłyszał  od  ciebie,  przecz 
tak  żle  tuszysz  temu  sejmowi,  albo  przecz  go  klątwą 
t>oią  być  zowiesz?  Pap-  Bzekłeś  teraz,  iż  dę  o  to  ra- 
dzicie ,  jakoby  przez  esekueyą  papiestwo  w  Polszce 
nsłalo.  Ewan.  Tak  mówię.  Pap.  ł{ie  czujecici  wy  tego, 
że  wy  o  przeciwnych  rzeczach  radzicie,  które  pospoiil 
etać  żadną  miarą  nie  mogą,  czego  tak  ci  dowodzę:  Exe- 
kucya,  jest  wstawienie  w  ryzę  swą  korony  polski^], 
wedle  praw  i  prj-wilegiów  koronnych.  Ewan.  FilozoĄ 
na  mię  prostaka  idziesz.  Pap.  Wierzę  Ja  temu,  ie  ty 
tego  nic  rozumiesz,  bo  wy  zwykli  mówić  o  rzeczach  tm- 
dnycii  bez  nauki,  tak  jako  ślepi  mówią  o  farbie  bez 
oczu.  Ewan.  Dobrzeby  Robie  nie  łajać.  Pap.  Nie  taję, 
aleć  to  słusznym  przykładem  pokazuję,  że  wy  wołając 
Da  zjeżdziech  waszych  i  nasejmiech:  esekucya,  exekii- 
cya!  co  jest  exekacya  nie  wiecie,  tylko  jedno  atiy  się 
mówiło  a  wołało,  a  nic  dalej.  Ewan.  My  to  zowiemy 
eiekucyą  poprostu,  aby  król  to  zasie  pobrtd,  co  byl 
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TOidał.  Fap.  T^o  to  słowo  nie  kaie,  i  w  tern 
t^;o  niemasSy  aby  król  brtł;  bo  exeknoya  po  faidnie, 
kn  cz3m]eniay  ka  wyprawianiu  i  kn  danin  więcąj  się 
Mągft;  a  niili  kn  branin,  albo  kn  odejmowaniu.  Ver- 
6tfm  enim  exeqtd,  ad  habitum  pertinet;  non  autem  ad 
priwMiionem.  jBwan.  I  to  na  mię  trudno,  bardzobym 
rady  abyś  ty  prostym  szermem  zemną  o  tej  exekucp 
mówiły  a  dak  tym  sztukam  szkolnym  pokój;  prosty  ja 
jestem  Bernard ,  a  nie  filozof.  Pap.  Widzę  że  cię  nauka 
mierzi.  Ewan.  Nie  mierzi ,  ale  to  przekwintowanie  wa- 
sze mię  barzo  mierzi.  Habitus,  prwałio,  a  co  ja  wiem, 
eo  to  zacz^  jest ;  po  naszemu  zemną  mów,  a  nie  po  szkol- 
sku.  Pap.  Tak  uczynię,  aleć  to  poprostu  naprzód  po- 
wiadam, iż  wy  takową  exekucyą,  jakową  przed  się 
Ińerzecie,  wszytkę  koronę  polską  z  gruntu  wywrócicie; 
i  tak  pewnie  uczynicie,  jakoby  uczynił  on  niebaczny 
cieśla,  który  naciągając  dom  niebacznie  nachylony  w  klo- 
bę  swą,  przeciągnąwszy  go  na  drugą  stronę,  z  gruntn- 
by  dom  wszystek  wywrócił.  Także  i  wy  tą  upomą  exe- 
kucyą  waszą  rzeczpospolitą  pewnie  wzgórę  nogami  wy- 
wrócicie. Ewan.  Źle  nam  tuszysz,  i  proszę  cię,  powiedz 
mi,  zkąd  to  baczysz?  Pap.  Powiem,  aleć  to  wżdy  mu- 
szę rozumnie  pokazać  pewnym  dowodem,  czego  bez 
nauki  uczynić  nie  mogę.  Ewan.'  Już  w  imię  boże  uży- 
waj tej  swej  nauki  jako  chcesz,  tylko  abym  ja  rozu- 
miał. Pap.  Zrozumiesz,  jedno  cierpliwie  słuchaj;  tak 
ludzie  mądrzy  rzeczpospolitą  wykładają:  Respuhlica,  ut 
coetua  cwium  communtone  juris  et  sociełate  ułilitaHs  eon- 
jtmctus.  Ewan.  Wyłóż  mi  to  po  polsku.  Pap.  Powiem, — 
rzeczpospolita  jest  zebranie  obywatelów,  społecznością 
prawa  i  towarzystwem  pożytku  złączone,  przeto,  aby  ono 
swobodne  i  trwałe  w  Polszce  na  wieki  było.  A  gdzieby 
się  to  zebranie,  albo  zgromadzenie  rzeczypospolitej  pol- 
skiej, od  jednostajnego  prawa  i  pożytku,  na  którążkol- 
wiek  stronę  odchylało,  tam  exekucya  w  rzeczypospolitej 
bywa  jakoby  modła  jaka,  wedle  której  dobry  cieśla 
nachylony  dom  wstawia  w  klobę  swą.  Ewan.  Niedy 
przykład,  który,  proszę  cię,  przystosuj  jaśniej  ku  rze- 
czy naszej.  Pap.  Król  polski,  nic  inego  nie  jest,  je- 
dno jakimsi  cieślą,  to  jest,  najwyższym  sprawcą  króle- 
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stwa  swego;  bo  k&tdy  sprawca  nąjnyiszy,  po 
się  zowie  archilecton,  po  łacinie  faber,  po  polska  a»- 
dla;  ja  inak.  wyłożyć  t^o  tie  umiem.  Otóż  król  oan, 
architadoK  |>ol8ki,  ma  przysięgnę,  jalco  iną  modlę  swat  j 
wedle  której  sprawnje  koronę  nwą.  Ta  jemu  eama  ukft-  i 
zaje,  jeślił-e  Polska  w  mierze  stoi,  czyli  »ię  na  któią  | 
etronę  chyli.  A  rozumieezie  co  mówię  i*  Ewan.  Mni*-  , 
mam  ie  rozumiem.  Pap.  Ztąd  tedy  wiedz,  to  com  d  ' 
był  powiadać  pierwej  począł,  ie  cśekucya  polska 


inego  nie  jest,  jedno  zachowuaic  rzeczypospoli^j  p<^ 
ski^  w  fiwoicb  prawach  i  prywilegiaoh,  wedle  pnyaig^ 
króla  polskiego.  Ewan.  Tak  i  my  mówimy,  i  te^di 
też  po  królu  swym  clicemy.  Pap.  Stosujmyż  jedno  włr 
8ze  chcenie  ka  tej  królewskiej  przysiędze,  jako  ka  ja- 
kiej modle,  oglądasz  to  jawiiie,  łe  wy  takiej  exektu^' 
nie  chcecie,  jakom  ja  teraz  wyłożył;  chcecie  wy  aby  p^ 
ptestwo  w  Polszco  apadło.  ifnraiL  Dali  Bóg  »ię  ma  Wk 
tym  sejmie  padać.  Fap.  Tedy  raodla  nrcliitectotta  tego, 
to  jest  przysięga  króla  polskiego,  na  lym  sejmie  się 
spada:  a  jako  h^.-/.  modły  cieśla  cieślą  nic  jest,  tak  tei 
ładeo  prawy  król,  bez  przysięgi  królem  nie  jest,  któtą 
przysięga,  prawo  i  prywilegie,  tak  papiestwu,  to  jest 
docbowieństwu,  w  królestwie  swem  dzierteć,  jako  i  i- 
nym  stanu  świeckiego  ludziom.  Ewan.  A  Wl  z  tego 
t)ędzie,  gdyby  król  z  td  jednej  strony  papieskiej  pray- 
sięgę  swą  odmienił?  Pap.  K'temu  wy  i'zecK  wiedzie- 
cie, i  to  wy  jawnie  mówicie,  aby  królewska  przysięga 
w  Polszce  złamana  była;  i  słyszałem  ja  jednego  hersta 
waszego  przy  stole,  niektórego  pana  wielkiego,  gdy  tak 
mówił:  Gdy  z  soł^  gładce  mówić  będziemy,  może  si^ 
i  przysięga  królewska  w  Polszce  odmienić  bez  szko^ 
rzeczypospolitej.  O  ńlepy  a  upomy  człowiecze!  powiewu 
tni,  moteszli  ty  nadobnie  a  gładce  rozdzierać  podwaliny 
albo  grunty  ch^py  twej,  izali  się  tam  nie  muszą  wszytki 
kąty  domu  twego  razem  łamać,  pnkać  i  padać  ?  Cbcesi 
o  nieprzyjacielu  patryi  swojej,  przysięgę  królewską  tar- 
gać, a  chcesz  aby  to  nadobnie  a  gładce  było?  Upaść 
wszytka  korona  polska  musi,  jeńliże  ty  najmniejszej  li- 
tery w  przysiędze  królewskiej  naruszysz,   albo  jeśli  je- 
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den  namniąjflsy  'Imebstab  b  tej  praysięgi  wyjmiesz,  m^ 
Wfti  piywflegie;  nakoniec  i  krdla  raieni    z  pnysięgą 
stndsz.   Bwttit  Boże  tego  uchowaj.  Pftp.  Nie  nohowa 
d^  tego  Bóg;  bo  jeAIiie  król  przeciwko  przysiędzie  sw^ 
00  papiestwa  uczyni,  upadkiem  to  swym  i  korony  swej 
pewnie  płacić  będzie.   JSwaau  Więc  korona  polska  bez 
papiestwa  być  nie  moie?   Pap.  Podobniej  jest  światu 
D¥Ć  bez  słońca,  niż  królestwu  polskiemu  bez  papiestwa. 
Bwan.  Odż  to  mówisz?  Pap.  To  co  słyszysz,  i  przy- 
zwolić mi  to  rad  nierad  musisz;  powiedz  mi,  czem  ty 
zowiesz  Polskę?  Ewan.  A  czem  ineni,  jedno  nie  kró- 
lestwem polskiem.  Pap.  Tedy  to  królestwo  polskie,  ma 
bóIa  polskiego  swego,  urzędnie  koronowanego?  Ewan. 
Ma.  Pap.  Tedy  też  ma  kapłana,  któr}'  go  koronował, 
o4  które-  król  imię  Icrólewskie  i  królestwo  ma  ?  Bwan. 
Nie  od  kapłanów,  ale  od  rycerstwa  polskiego,  król  pol- 
ski krMestwo  swe  ma.   Pap.  Barzo  się  na  tem  mylisz. 
Ehetia^  to  jest  wybranie  człowieka  na  tirólestwo,  pra- 
wda,  ii  ono  jest  przy  rycerstwie  polskiem ;  ale  on  czło- 
wielt  wybrany,  po  elekcyi  swej,  wszytkę  moc  i  władzę, 
nakoniec  i  nnie  królewskie  bierze  potem  od  kapłana, 
to  jest,  od  arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  któremu ,  jako 
zwferzobniemu  swemu  przysi^^  przed  koronacyą  swą, 
IMitu  pr:vaii  hominis,   temi   słowy:   Ego  8igismundu$ 
Augustus,  futurus  rex  Połoniae,  juro  etc.    A  wziąwszy 
potem  od  arcybiskupa   koronę,  miecz,  sceptimm  i  też 
stolec  królewski,  toż  dopiero  król  już  królem  poświę- 
conym przez  arcybiskupa  na  królestwo  będąc,  tak  przy- 
sięga królestwu  swojemu:  Ego  Sigismundus  Augustus  Dei 
gratia  rex  Połoniae,  juro  etc.  Cóż,  nie  będzicli  w  Polszce 
papiestwa,  nie  będzie  arcybiskupa  ani  kapłana  żadnego, 
amebędzieli  kapłana,  nie ł>ędzie  króla;  a  niebędzieli  króla, 
nie  beazie  królestwa.  Zostanie  tedy  Polska  bez  królest\ea 
pewme,  i  nie  będzie  zwana  królestwem,  ale  księstwem, 
albo  województwem  jakiem,  jeśli  król  dzisiejszy  nasz, 
za  ślepą  radą  waszą,  krzywoprzysięztwcm  jakiem  pa- 
piestwo w  królestwie  swem  obrazi.    Ewan.  Także  w  o- 
nfpn  kąsku  złota  takową  moc  być  pokładasz,  że  bez 
mego  Król  nasz  królem  polskim  być  nie  może?   Pap. 
O  głupi  a  szalony  rozumie  wasz^  powiedz  mi,  czem  na 
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chrzcie  stawa  się  człowiek  chraeftcianinem,  wodąli,  czyU 
mocą  słowa  bożego,  które  przy  wodzie  na  clirzcie  bywa?, 
EwEIL  Mniemam,  te  mocą  słowa  bołego;   tK>  i  AugiH- 
stya  ś,  mówi :  Aceedat  verhwii  ad  elmneiituni,  et  fiet  S*-.  i 
eramenlwH.  Pap.  Tak^e  iei  miły  omyloikn,  nie  karDiis>*j 
złota   króla  królem  czyni,   ale  moc  ona   słowa  ł)olegiv, 
które  ałowo  z  ust  arcybiBknpowych ,  to  jest,  z  mt  bo*, 
żych,  bywa  przy  wkładania  korony  na  głowę  człowieka,    ' 
□a  kn^lestwo  wybranego;   którego  słowa  takowa   moo 
jest,   ie  łinet  nagle  odmienia  króla  w  człowieka   iaeg<L    ' 
daje  mn  ducha  królewskiego;  daje  mu  te£  przystawa  I 
stróża  z  nieba,  anioła  osobliwego.  Czytaj  sobie  koron*- 
cyą  Saniowtj,  Dawidowe,  Salomonowe  i  innych  królów^ 
najdziesz  że  to  tak  jest,  a  nie  inak,  jakoó  powiadam^  I 
Ewan.  Wigc  bez  tej  korony  królem   być  król  nasz  ni*,  i 
może?  Pap.  Gdyż  I  Pan  Chrystus  królem  w  królestwie^ 
swem  bez  korony  widomej  byó  nie  cboi^;  ftadoa  iioiiSI 
człowiek  który  sprawuje  lad  boży  w  królestwie  Chrysto- 
wem,  be?,  konmy  widorofj  ani  być,  ani  zwany  królem 
prawdziwie  nio  uiożi.'.  Która  korona  ukazuje  '*ncgo  czło- 
wieka być  namiestnikiem  w  sprawach  świeckich,  a  w  o- 
bronie  królestwa  bołego,  onego  cierniem  koronowanego 
króla;  które  ciernie  znaczą  one  troski  i  frasnnki,  która 
powinni  mieć  około  swych  poddanych  chrześciańscy  kn^ 
Iowie.    Także  jawnie  widzisz,  jeńlite  papiestwo  w  Pol- 
sce opadnie,  tedy  z  nim  pospołu  i  król,  i  królestwo  pol- 
skie zginie.  Ewan.  Oto  despota  koronowano  w  W(rfo- 
szech  teraz  niedawno  bez  papiezkiej  mocy.  Pap.  Koro- 
nowano, ale  nie  dosyć  jest  koronę  na  łeb  włożyć  czyję; 
ale  potrzeba  k'temu  jest,   aby  przy  tern  włożenia   moe 
była  ona  zwierzchnia.  Piotrowi,  to  jest  papieżowi  rzym- 
akiemn,  kapłanowi  najwyższemo,  kn  szafunkn  od  Boga 
zwierzona;   od  którego  Piotra,   któryżkolwiek   metropo- 
lita albo  arcybiskup  mocy  swojej  urzędnie  nie  bierze,  ta- 
kowy każdy  odszczcpicńcem  będąc,  szydzi  królmi  a  iu4 
ńwięci  króle,  na  chrześciaAskie  królestwa. 

Takowaó  koronacya  despotowa  w  Woloszech  byU, 
chlaby,  hańby  pełna,  która  z  waszego  szwajcarskiego 
blfdn,  wszytka  od  waszych  seniorów  wyszła.    ~ 


16 

Wige  nMmj  seniarowie  nie  mogą  kimmowaó  króla? 
Pi^^  Uogą,  ale  tacowego,  jakowego  kr61a  iaey  w  ssko- 
łaeh  na  tm^ty  Gaweł  miewają.  Wieds  to  pewnie ,  a 
w  tern  nic  nie  wątp  i  to  pomn\j:  gdzie  niemasz  ołta- 
rza, tam  niemasz  kapłana;  a  gdzie  niemasz  kapłana, 
tam  tei  niemasz  ani  króla.  Wy  gdyście  y^wrócili  ołta- 
rze z  kościołów  waszych,  hnet  tei  wygnaliście  za  ołta- 
rzem kaidany,  miasto  któiycli  przyjęliście  dodzieje  a 
zbójcę  oa  Szwajcarów  dusz, waszych,  którzy  was  . kute- 
mu wiodą,  abyście  i  króla  co  lychlej  z  Polski  pozbyli; 
CBMO  jni  niedłogo  czekać,  jeśliie  tak  okrutnej  swą) 
wofi  wasz^  albo  Bóg  nie  odmieni ,  albo  prawo  pospoli- 
te nie  zgromi  A  zaż  jawnie  do  tego  nie  idziecie,  gazdy 
i  acgmy  sobie  czynicie  kiedy  chcecie,  urzędy  nowe  usta- 
wiade,  prawa  stawicie,  kościoły  wywracacie,  nadanie  i 
skarby  kościelne  rozbieracie,  kapturem  królowi  grozicie, 
%  oJK^rmi  królmi  składy  miewacie,  a  od  nich  jurgelfy 
bierzecie,  nakoniec  nam  nowym  królem  grozicie.  Tako- 
wei  są  sprawy  i  postępki  wasze,  które  pokazują,  śe 
tej  waszej  szwajcarskiej  wierze  rychło  się  o  króla  po- 
kusić, i  tako  Polskę  mieczem  i  oguiem  wojować,  jako 
ona  wojowała  przedtem  Greki  i  Czechy,  a  potem  Niem- 
ce, Anęlią  i  Francyą;  które  państwa,  prze  kacerstwa, 
prawa  i  swobody  swe,  nakoniec  i  króle  potracili;  co  się 
wszytko  Btsio  prze  niedbałość  królów,  którzy  nie  po- 
mniąo  na  nrząa  swój  królewski,  nie  zabiegali  wczas 
kaeerstwn,  które  gdy  się  od  małej  iskierki  raz  zajmie, 
l^wie  upadkiem  koronnym  i  królewskim  bywa  potem 
zgaszone.  Wiele  mamy  ku  temu  przykładów,  aleć  jeden 
tylko  przjrpomnię,  z  którego  jawnie  poznasz,  jako  się 
pan  Bóg  mści  nad  królmi  Q^mi,  którzy  królestw  swoich 
od  kacerstwa  mieczem  swym  nie  bronią.  Był  Wacław 
krU  eseski  wielldego  i  zacnego  rodu  człowiek,  ale  nik- 
ciemny  w  sprawach  swych  królewskich,  gdy  Hu9owemu 
kaeerstwu  wczas  nie  zabiegał,  a  gdy  kacerzom  króle- 
stwo swe  wojować  dopuścił ;  wieku  onego  ludzie  święci, 
na  kaznodziejskich  stolcach  tem  proroctwem  Jeremiaszo- 
wem  jemu  grozili: 


Hiermt,  XXII.  T«rra ,  Urm ,  łerra ,  aridi  t 
Domini,   Haic  dictt  Dominwi:  Hcribe   viruiti  isttaa  » 
l4m,  virum    q«.i  in  diebue   sttts    non   proapcrabittar; 
enim    erit  de  semtne  ejvs  vir,    cmi    aeiieat   niper    solim 
David.   I  wypełniło  eic  p^oroc^wo  o  królu  onyin  wszj 
ko;  był  nii?dz;częgDym  królem,   haniebnie  iył,  hanielń 
też  Błanc  po  sobie  zostawił;   śmierć  żywotowi  jego  f 
dobna  i  rAwn;t  była  Bogn ;  (eraz  i  kr('ileHtwii  swemu  o 
powiada. 

Przecz  on  tak.  Jako  był  na  koronacyi  swej  przy- 
siągł, miechem  swym  królewekim ,  który  jemn  w  rfe« 
z  ołtarza  przez  arcybiskupa  dano  było,  ńltarzańwicteco 
pn;eciwko  kaceretwn  łinsyanoweTnn  nie  bronił.  Żył  j^o 
bestya  niema,  zdwlił  bez  potomstwa,  pogrzebion  jest 
jako  piee;  potem  zasie  wykopany  z  ziemie  prz«z  kaM- 
rze,  hańbiony  był;  nakoniec  ciało  jego  niencz^e  wid-  h 
ezyłi,  targali,  i  w  Mułtawę  reekę  haniebnie  kaoerze  twmh^^|[ 
ciii.  Niechże  się  tym  przykładem  karzą  wszyscy  inni  królo- 
wie, którzy  w  szyszakach  swydi  królewskich,  z  niioczmi 
Bwemi  królewskiemi,  na  etolioach  ewycb  królewskimi  za- 
snęli, nie  cznją  jako  się  kaeerstwa  pod  stolice  ich  kró- 
lewskie podszaóoowały ,  i  prochy  zasadziły ,  jał  jedno 
zapalić;  co  się  z  inszemi  królestwy  dzieje,  słyszymy;  co 
się  u  nas  też  dzieje,  widzimy.  Strzeż  panie  Boże,  aby 
braci  i  sąsiad  naszych  Czechów  fata,  też  do  nas  nie 
preyszły.  Ukaż  mi  jedne  rzecz  namniejszą,  któraby  Btf 
nam  wodziła,  a  któraby  nam  pewnego  npadku  nie  obie- 
cowala. 

Sprawiedliwości  nie  mamy,  obrosy  nie  mamy,  z  i^ 
ia4w  też  nic  inego  nie  odnosimy,  jedno  reoes  a  łinriU- 
eyą.  Przewróć  kroniki  wszystkie  polskie,  nie  najdoiees, 
iżeby  za  którego  króla  kiedy  w  Fołszce  reces  był.  A  tę 
naszą  wielebną  limitacyą,  chora  starość  króla  nieboszdEy- 
faa  nrodziła;  ale  tefc  nigdy  przedtem  w  Polszce  nie  by- 
wała. 

O  sprawach  też  inych  sejmowych,  soroin  i  mó^i 
jakowe  są;  na  początka  sejmu  nie  może  być  mądnej, 
wymowniej  i  pożyteczniej  propozycya  sejmowa  nam  po- 
wiedziana, jako  ją  powiadać  zwykł  pan  Jan  Ocieski 
kanclerz    koronny;    hiiet   my  wyrwiemy  też  propozyejrą 
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Mr.pMpoą7qri  krdlewiki^  bino  r6lą%,  kttaą 
wnytko  ^kaedrięwiHeie  khUewikfa;  takie  ne* 
\y,  te  nakoniee  x  sąjmu  walnego  nie  i- 
jedno  hańba  n  postronnych  Indii  a  waśń 
pt  Boąjeżdiamj  się,  naganiws^  króla-  a  shaA* 
Ij^tad;^!  odpowiedąjąc  ^eden  drngiema;  ewameBko* 
^Mfffstaeh,  papistowie  o  ewsinielikaoh  radsąo  i 
pljeden  dińgiemn  groftąc;  skąd  ten  potytek  ma- 
iJcorona  kanemn  obcemn  otworem  stoi;  postron* 
grie  na  idę  oczv  otworzyli,  i  snaó  inź  się  ją  te* 
^  3rBo  podzielili ;  i  tak  jnft  opnśoiam  polska  ko- 
,  te  w  nięwjazdy  Tatarowie  czynią  gdy  dio% 
;  IGemoy,  COszpani  przechodzą  ją  gdy  dioąi  a 


lUl^  edowiek  despot,  niewiedziei  zkąd  się  wzii^ 

Kpotde  Indzi  przedarł  się  przez  zaręł^  sam- 
iestrzelał  kd  królewski,  otan  się  o  hetmanów 
fĘjk  oczy,  i  przeszedł  księstwo  ruskie  do  Wdoch, 
■jl  ziemię  króla  polskiego  wziął,  i  nsiafi  panem 
l^aaeoh;  nakoniee  koronować  się  dał,  zbywąjąe 
MUgo  wojewoda  wołoskiego »  przeciwko  królowi 
"—  imienia,  mdzisz  brade  m^y,  jako  my  Pola- 
a  jako  pan  Bóg  jest  z  namL 
ut,  eaniendo  Buper  no».  Nie  motemy  do  je- 
jić,  zaślq>iła  nas  dość  nasza,  kn  zgodzie 
nie  możemy,  ani  jq  najdziemy;  l>o  nas  za- 
_  pan  Bóg,  prze  kacerstwa  ty  wszeteczne  na- 
ipMBJliśmy  się  byli  naprzód  na  ołtarz,  to  jest  na 
l»  sposób  wiary  świętej;  hnet  potem  targnęliśmy 
wm  ółtu-za  tego,  to  jest  na  kapłana;  mówiliśmy 
wwarszawie  a  potem  w  Piotikowie:  Nie  chcemy 
jl*k0ię^,  zwierzchności  ich  nie  wyznawamy;  nie 
^.-wiedzieć  o  arcybiskupiech ,  ani  o  bisknpiech; 
|j  dnchowne  swe  osobliwe  mamy.  Pr^rpatrz  się 
'  Boga  dę  proszę)  sprawiedliwości  boścu,  jako  teit 
irimy:  Jeśu  król  do  Polski  z  Litwy  nie  przyjedzie^ 
i^  sobie  sami  będziemy,  scjjm  sobie  itołymj.  a 
I  nie  pojedzie,  tego  zabijemy.  Anie  sądte  to  ikh 
wj  nad  nami  jest,  a  nie  jawnaż  to  pomsta  boła 

Mte  MtU.  Byftiog  o  tsH.  km.  Si. 
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nad  królem  i  nad  królestwem  jego?  Widzisz  jakońmy 
z  óHarza  spadli,  i  przez  kapłana  już  pierwej,  a  potem 
i  praez  króla  tak  na  dól  z  wysoka  lecimy,  jako  hardy. 
(Ijabeł  z  nieba  do  piekła,  na  wieczne  potępienie  swa 
byl  leciał.  A  tak  bracie  miły,  jeśliże  my  na  ten  BejlE> 
do  Piotrkowa  z  tą  myślą  jedziemy,  abyśmy  oa  nim  par-, 
piestwo  przez  esekucyą  precz  z  Polski  wykorzenili ,  t*. 
dyć  to  obiecuję,  iże  my  po  upadek  swój  do  Piotrkowi:* 
na  sejm  jedziemy,  nie  dobrego  tam  nie  sprawimy.  Z  sejit 
ma  też  tego  nio  nie  będzie,  i  b(;dą  pewnie  noviasinm^ 
nostra,  deteriora  priorihus.  A  czemuż  milczysz?  Ewa^  < 
Strach  wielki  mię  zdjął,  bo  widzę,  że  Boga  między  nir. 
mi  niemaez.  Dawno  mówią:  gdzie  Bóg,  tam  zgoda.  Mi^'  | 
fizy  nami  na  żadnym  sejmie  zgody  niemaaz,  pewnie  tal^, 
i  Boga  między  nami  niemasz;  a  bez  tego  trudno  przyjU  ■' 
do  czego  dobrego.  Pap.  Nie  przyjdziemy  (wierz  tema)r{ 
ka  niczemu  dobremu,  rychlej  ku  złemu:  initjtd  enMH 
giint  coetiui  noHtri .  polhita  est  mtns  ei  conscieiitia  nostra 
przed  Panem  Bogiem;  zarażeniśmy  są  wnętraną  nien»- 
wiScią  jeden  przeciwko  drugiemu,  nietylko  w  ducho- 
wnych, ale  też  i  w  świeckich  sprawach  naszych.  Wotft- 
my  na  exekucyą,  nie  żeby  ona  wszem  jednako  poży- 
teczna w  Polszce  była,  ale  żeby  dobroć,  dzielność,  cno- 
tę, w  ludziach  cnotiiwych  zgasiła,  żeby  łotra  z  dobrym 
zrównała.  A  co  iuego  oue  krzyki  nasze  sobie  mieć  chc% 
gdy  tak  wołamy  na  króla:  Pobierz  wszystko  królu  cot 
komu  dał,  bez  prawa  i  bez  sądu,  jednym  dekretem 
sejmowym  wszy.tko;  niech  się  nikt  nie  szczyci  tobie 
prywilegiem  onym:  neminem  captivahimiu ,  nemini  bona 
adimemua,  niń  prius  in  communi  baronum  judicio  /u»- 
rit  nobia  legitirne  condemnatus. 

Nieck  żaden  zasługami  się  ewemi  tobie  królu  nie 
broni,  niech  więzienia  ani  krwie  rozlania  swojego  nikt 
przed  tobą  nic  wspomina,  niech  ran  swych  potciwych 
przed  tobą  nie  ukazuje,  niech  zasługa  ojcowska  synowi 
albo  i  wnukowi  niwczcm  u  ciebie  pomocna  nie  będzie; 
jiobierz  jednym  dekretem  wszytko,  zamknij  sobie  wie- 
cznie rękę,  abyś  ty  nic  nikomu  nigdy  nie  dal,  a  żeby 
też  ciebie  dobry  a  cnotliwy  twój  poddany  żaden  nigdj 
nie  znał;  spustosz,  zuboż  rycerstwo  swe;  jużechmy  da- 
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<ĄQnR«el>dilebx  wrnisMsyU; :  ł/^ini8d^^  się  W  rmebniliy 
ciem  uboga  Pokkit  ka  jN>8łBgam  8  vjm/  ^^^ 
swe;  jeetcie  nam  tego  nie  dostaje,  abyś  (ijr  królu  rękę 
Bwą  sam  sobie  sambiął,  aby  ta  korona  twoja^  bez  da-* 
ehowncg  i  bez  królewski^  pomocy  zostawaj.,  mizerną 
koroną  i  tei  opuściałą  we  wszem  chrzeoiatetwie  sama* 
została;  gdyi  żadnego  w  ohrzetoiaństwie  narodu  nild' 
Polskę  niemasz  nędzniejszego.  Polska  żadnego  nie  mii 
złota,  nie  ma  srebra  ani  winohradów  żadnych^  tylko- 
ehleb  duchowny;  a  królewska  ręka,  ostatecznia  jest  po- 
moc królestwa  polskiego. 

Ale  my  ewanielikowie ,  jużechmy  wyniszczyli  du- 
chowne chleby;  jeszcze  kutemu  tobie  królu  rękę  zamknie- 
my, aby  synowie  korony  kradli  a  zabijali,  albo  do  Ta- 
rek na  słnżbę,  żywności  szukając/  przeciwko  koronie 
twej  jechali.  A  ty  sam  królu  abyś  został  nienawisnym, 
niesłownym  i  niewdzięcznym  królem  w  królestwie  twem, 
u  poddanych  twoich. 

Tać  wola  i  teuci  umysł  jest  nasz,  którzy  nieroz- 
myślnie  na  esekucyą  wołamy,  abyśmy  niezgodzie  tei, 
którąśmy  przed  się  wzięli,  dosyć  uczynili,  a  wszytkie 
rzeczy,  tak  duchowne  jako  i  świeckie  zmieszawszy,  ko- 
ronę w  niwecz  obrócili,  a  tą  drogą,  abyśmy  sami  nad 
sobą  blużnierstwa  swego  się  pomścili;  przeto  też  tradi- 
dit  noi  Deus  in  reprobum  $ensum ,  ut  faciamus  ea,  qvae 
non  coiwenitmt ,  repUti  omni  intguiłate,  maliciay  fomi- 
catione,  avarUia,  neyuiłia,  pleni  iiwidia ,  homicidio, 
contentiane,  dolo,  malignitałe,  susurrones,  detractoreSy 
Deo  odibiles,  cantumelioai,  mperbi,  eU^ifin^entoresma- 
lorum,  magistrałibus  iwn  obedientea,  insipienłes,  incomr 
positi,  sine  affectione,  absą,  foedere,  sine  miaericordicu 
Paweł  apostoł  to  prawdzime  o  nas  mówi  a  nie  ja. 

Ewan.  Panu  Bogu  za  to  dziękuję,  żem  do  tych 
Źurowic  kiedy  przyjechał,  a  żem  tu  na  cię  trefiła  pier- 
wej a  niżlim  do  tamtej  rady  jechał,  gdzie  się  teraz  o  tej 
exekucyi  radzić  mamy,  i  powiem  to  ewanielikom  swym 
wsiiystko,  co  tu  teraz  od  ciebie  słyszę.  Ale  gdyż  ci  się 
przed  się  nasze  wzięcie  nie  podoba,  powiedi&że  mi  swe 
zdanie,  jakoby  to  złe,  które  jawno  w  Polszce  wszytcy 
byó  widzimy^    w  lepsze  się  obrócić  mogło*  tak  jakobjp 
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ta  klątew  boia,  którą  jawnie  czDJemy  być  nad  naai^    | 
w  błogosławieóstwo  nam  aię  przemiemJa.  j 

Pap.  Powiem  jako  rozumiem,  nic  przed  tobą  sift  . 
t^ąc,  ani  tei  o  lu  barzo  dbając,  jedliźe  ty  to  coć  po-  ^ 
wiem,  między  Indzie  rozniesiesz,  albo  przy  sobie  sfr"  1 
dzierlysE.  Ewan.  Mów  jedno  w  imię  pańskie  zmiele,:  n 
tak  jakoś  zawsze  zwykł,  co  rozamiesz,  nic  się  nie  og:l>- 
d^ąc  na  ludzie,  a  więcej  prawdzie  a  ni^i  Indziom  foK  j 
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BYALOG  WTÓRY. 


W  tjM  iyabgi  p^kanje  A%  letkHis^  U  Jest:  drtgft  ki 

prtwdiiiwiil  cickncyi. 


Papiernik,  Ewangelik. 

Bajpteiiu  W  każdej  rzeczy  bracie  miły  łatwie  jest 
posnąć  1  najgłupszemu  człomekowi^  czego  potrzeba;  ale 
jakoby  to,  czego  jest  potrzeba  uczynić,  tego  nie  nmie 
żaden,  jedno  mistrz  dobry  rzeezy  onej  potrzebnej;  kto 
nie  wie  iż  mnie  trzeba  domu,  któryby  mię  tak  od  gorą- 
ca, jako  ł  od  zimna  bronił?  a  wszakoż  domu  nikt  iny 
nie  zbuduje,  jedno  cieśla;  także  też  ?ridzimy  wszyscy, 
i  wszyscy  to  mówimy,  że  Polska  ku  upadku  się  chyli; 
ale  jakoby  ją  naciągnąć  ku  klobie  pierwszej ,  trzebaby 
nam  ku  temu  onych  starych  Likurgów,  albo  Solonów, 
albo  teł  Platonów  greckich,  albo  Salomonów  żydowskich^ 
którzy  mądrze  rzplte  między  ludźmi  stanawiali,  i  rozn- 
mmc  je  rządzili,  i  gruntownie  o  nich  pisali;  którym 
w  nspltej  swej  szacowaniu,  przodkowie  naszy  barzo  po- 
dobni byli,  których  wysoki  rozum  poznajmy,  chciejmy 
ich  śladem  w  tę  exekucyą  trefić;  którzy  to  przodkowie 
naazy,  wielkiej  prostośd  swej,  ti^ową  nam  rzpltą  w  Pol- 
szee  zbudowali,  że  przeciwko  rzeczy  naszej  posiK>litq, 
ine  państwa  i  królestwa,  tyrannides  i  niewolstwa  jawne 
■ą;  o  csembym  wiele  mógł  mówić,  by  rzecz  dopuściła 
•d  nas  przed  się  wzięta;  ale  to  jednak  nakoniee  wiedz, 
te  kiólettwa  żadnego  na  świede  niemaas,  Ictóreby  ty 


dwie  rzeczy  pospoła  w  eobie  miało,  które  Polska  ma. 
Pierwsza  rzecz  jest,  te  samo  tylko  polskie  królestwo 
Jest,  któremu  Bię  król  sie  rodzi.  Druga  rzecz  jest,  te 
w  samej  tyiko  Polszce,  prawo  tak  królowi  jako  podda- 
Dcmn  rozkazuje;  jnż  to  tez  swara  tak  miedzy  nami 
niech  zostanie.  Ewan|f.  Tak  od  wszytkicL  Indzi  o  tern 
słycham.  Pap.  Mamy  tedy  polską  koronę,  nie  inaczej 
przez  prosiaki  przodki  nasze  zljudowaną,  jako  kościdl 
boży  przez  prostaki  zbudowany  jest,  —  a  jako  kościół 
boży,  taż  prostotą  zichowywaBię  i  tvieczaj-m  jest,  kt<V- 
rą  jest  zbudowany,  tak  też  polska  korona  ląż  prostotą 
naprawiona  i  zachowana,  być  może,  którą  jest  zbudpwih- 
na;  a  jako  diytrość,  to  jest  kacersfwo,  kościół  boży  łra- 
rzy,  tak  też  przewrotnońć  roznmów  wszetecznych,  terax 
Polskę  z  grantu  burzy;  podobno  na  to  zwalasz?  Ewan. 
1  bar^o  zwalam,  bo  pomnie,  że  tak  jeden  napistd:  Inipa- 
ria  eindem  actibtu  retimentar,  miilm^-yMiKntttf.  Pap.  Fro- 
stość  tedy  ona  święta  przodki^w  naszych  jakowa  była, 
ztąłl  znać  możemy,  że  za  dziada  mego.  po  ładnie  umieć 
szlachcicowi  sromota  w  Polsce  była;  wszytkę  cześć  i 
chwałę  Bwą,  z  wojny  przodkowie  naszy  miewali,  to  umie 
ojciec  m^  powiadał.  Ewan.  Tom  tet  i  ja  od  swego 
słyszał.  Pap.  W  tej  tedy  wielebnej  prostości  przodko- 
wie naszy  i  chrześciany  zogCali,  i  korony  królewskiej  do- 
stali, przez  zacne  dzieje  i  świętobliwe  życic  swe  na  świe- 
cie; ochrzcił  je  papież  Joannes  XIII.  przez  posły  swe, 
koronę  im  potem  dal  Otto  cesarz,  którą  koronowany 
jest  Bolesław  Chabry  król  nasz  pierwszy,  przez  Ganden- 
cyasa  arcybiskupa  poznańskie^^o,  z  rozkazania  Benedy* 
kta  VII.  papieża  rzymskiego.  Zakon  ich  ten  byl,  ktćiy 
w  cale  do  śmierci  króU  Zygimanta  w  Polszce  praez  60O 
lat  trwał  i  dalej;  Polskę  swą  od  króla  koronowanego 
królestwem  nazwali,  króla  do  Polaki  z  rąk  papieskich 
przeto  byli  przyjęli,  aby  w  sprawie  i  też  w  obronie  kró- 
lewskiej, ladzie  w  królestwie  polskiem,  sami  z  sobą  zgo- 
dliwie  mieszkając,  Pana  Boga  pod  zwierzchnością  ka- 
płańską prawdziwie  a  wieraie  chwalili ;  prze  co  też  ta- 
cowym porządkiem  oni  koronę  polską  byli  sprawili,  aby 
JuLpłan  ołtarzowi,  a  król  kapłanowi  służył,  i  nic  inego 
nie  był  D  niob  król,  jedno  sługa  zbrojny  kapłana  najw^- 


nego:  a  na  znak  tego,  wnet^po  karonowania  swem^ 
s  posraszeAstwem  do  Rzymu  kaidy  król  polski  dał, 
czyniąc  papieżowi  pokłon,  jako  niższy  wyższemn,  a  ja- 
ko syn  ojca  swemu.  Także  za  naszych  przodków  ka- 
płan klękał  przed  ołtarzem,  a  król  klękli  przed  kapła- 
nem; a  ty  trzy^  jedną  rzeczą  n  nich  była:  ołtarz,  ka- 
l^an,  król.  Kapłan  jedoi^  językiem  Ind  z  ołtarzem,  to 
jest  z  Bogiem,  a  król  zasię  mieczem  nie  dopuszczał  lu- 
dziom odstępować  od  ołtarza,  ani  gwałcić  ołtarza.  A  gdy- 
byś mię  ty  spytał  co  jest  polski  król,  tedybym  ci  go 
tak  wyłożył:  król  polsM  jest  sługa  kapłański,  postano- 
wiony przeto  w  Polszce  ręką  kapłańską,  aby  polskie 
królestwo  najwyższego  kapłana  posłuszne  było,  ażeby 
żaden  nie  śmiał  przeciwko  zwierzchności  l^apłańskiej 
liardego  pyska  swego  podnosić.  Ewan.  Nie  tak  naszy 
rozumieją  króla  polskiego;  powiadają  oni  być  króla 
w  Polszce  głową,  tak  duchownego  jidko  i  świeckiego 
stanu.  O  papieżu  nie  chcą  wiedzieć;  owa  dwu  panów  nie- 
chcą  mieć  w  Polszce.  Pap.  Pewnie  też  i  króla  rychło 
w  Polszce  mieć  oni  nie  zachcą,  o  czem  jużeś  pierwej 
słyszał.  Ale  oni  naszy  mili  prostacy,  nie  czytając  (bo 
czytać  nie  umieli)  ale  słuchając  kapłanów  swych,  tego 
się  od  nich  byli  nauczyli :  cóżkolwiek  od  Pana  Boga 
lest,  to  wszytko  porządnie  sprawione  jest,  a  gdyż  tak 
kapłan  jako  i  król  od  Pana  Boga  są  ludziom  dani,  nie 
mogą  być  równi  sobie,  ale  musi  mi^zy  nimi  jeden  być 
wyższym  a  drugi  niższym;  bo  gdzie  rząd  jest,  tam  musi 
być  pierwszy,  musi  też  być  i  wtóry,  bo  inak  rząd  trwać  nie 
może.  Pan  Bóg  sam  kapłana  pierwej  postauowił,  a  potem 
przez  kapłana  lu-óla  ludziom  poświęcił,  o  czem  prqr- 
uadów  w  piśmie  masz  wiele.  Ewan.  Pomnie,  iż  przez 
Samuela  kapłana,  Saula  i  Dawida  Bóg  na  królestwo  sta- 
nowił; także  przez  Sadocha  i  Natana,  Salomona  na  kró- 
lestwo był  poświęcił  Pap.  Dobrze  pomnisz,  i  widzisz^ 
jako  ci  królowie  nic  inego  nie  byli  w  królestwie  swem, 
jedno  słudzy  kapłańscy,  którym  kapłani  rozkazowali, 
jako  synom  własnym  swym  rozkazują  ojcowie;  a  sługa 
z  panem  swoim  jedna  rzecz  jest,  nie  dwie  rzeczy;  bo 
zawsze  niższy  zamyka  się  w  wyższym  swoim,  nie  ina- 
flssąl  jako  2  zamyka  się  w  4;  albo  jako  starosta  zamy- 


ka  się  w  królu;  a  tak  kapłani,  z  tej  pnyczyny  jako  kró- 
le stawiali,  takie  tei  im  jako  przi^ożeni  atiszym  rozka- 
zowali.  Ewan.  Ba,  nietylko  im  rozkazowali,  ale  i  zkróle- 
stwa  nteposhiszDe  knlle  sobie  zmiatowali ;  co  byl  Samuel 
kapłao  Saubwi  sobie  nieposłossnemn  królom  nczynit. 
Pap.  Tak  tedy  w  postanowionej  koronie,  patrzajże  spra- 
wy prostaków  onych  naasych  miłych;  abowiem  gdy  wi-  . 
dzieli,  te  między  ladźmi  w  królestwach  naj^yyisze  a) 
te  trzy  rzeczy:  ołtarz,  kapłan,  król;  wszytki  prawa  i 
ptywilegie  swe  koronne,  ku  fym  traem  rzeczom  stoso- 
wali; tak,  że  ani  statoto,  ani  przywilejn  w  statucie  poi* 
ekim  nie  najdziesz  żadnego,  któryby  si^  nie  ńciąg^  albo 
ku  ołtarzowi ,  albo  ka  kapłanowi ,  albo  kn  królowi. 
Ewan.  Jnżem  na  poły  osiwiał,  a  jeszczem  takiego  roz- 
działu statutu  polskiego  nie  elyszał,  a  tociem  też  bywał, 
wierz  mi,  między  prokuratory  pirzedtiiejszymi.  Ale  oio- 
Bzą  cię,  nie  maazli  jakiej  czwarta  rzeczy  w  Polasce,  któ- 
raby  czwarte  miejsce  między  temi  trzema,  w  rzędzie  tym 
miała.  Pap.  łiyś  k  świeczką  po  wwzytkich  kątach  pol- 
akich  czwartej  rzeczy  w  tym  rzędzie  szukał,  tedy  jej 
nie  najdziesz,  coć  tak  pokazuję:  pytam  cię,  jeśli  Polska 
jest  królestwem?  Ewan.  Jest.  Pap.  Tedy  ona  ma  kró- 
la? Ewan.  Pewnie  ie  tak.  Pap.  Tedy  ma  ka[dan», 
który  koronuje  króla?  Ewan.  Ma.  Pap.  Tedy  też  ma 
ołtarz,  któremu  shtiy  kapłan,  co  się  i  pierwej  pokazo- 
walo.  Ewan.  Gół  dalej  ?  Pap.  Postąp  wyszej  możeszli, 
la  niemogę;  coó  się  zda?  Ewan.  Ani  pomydlió  nic  da- 
Jej  nie  mogę.  Pu.  Tedy  hic  jubet  Plato  ąuieacen. 
Ewan.  Ucie  tak.  Pap.  Weżmij  luda  onego  wybranego 
iydowskiego  królestwo  w  swoje  ręce,  rozwiń  i  zwartą) 
go  od  głowy  do  nóg,  nie  najdziesz  w  niem  głównej  ła- 
dnej czwartej  rzeczy;  hnet  tam  tgrzysz  Dawida  króla 
a  Samuela  kapłana,  słuiącego  z  królem  Dawidem  li- 
nowi świętemu;  i  ku  tym  trzem  rzeczom,  wszystek  Mcg- 
teszów  zakon,  wszyscy  prorocy,  wszystek  ps^terz  się 
ściąga;  nakoniec  ewaoielia  święta,  która  królestwem 
bożem  jest  wezwana,  temi  trzemi  rzeczami  wszytka  siQ 
zamyka;  ma  króla  Chrystusa,  ma  tegoi  kapłuia,  ma 
ołtarz,  krzyi  ńwięty;  tak  też  i  królestwo  chraeiciańakie 
polskie,  ty  tray  neciy  w  sobie  ma,  ko  którym  ai)  wngr- 
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Olko  ieiąga^  le  fmytkimi  pmwy  i  pnywiląjmi  Bwymi, 
tak,  ie  byś  Ijr  jedne  rzecz  %  tyth  tneeh  neczy,  z  króle- 
Afem  polskiego  wytargnął,  natychmiastbyś  wszytkę  ko- 
womi  polską  stargał.  Bwan.  Dziwne  ta  rzeczy  od  cie- 
Ue  słjrszę^  i  jakom  ty  w  od  nikogo  tego  nie  słyszał; 
woiaę  dCy  powiedz  mi  zkąd  ty  to  masz?  Pap.  Od  do- 
ayeh  kaznodziei  bracie  miły,  których  wy  nie  macie,  i 
4M  doktorów  świętych;  którymi  wy  gardzicie,  i  filozofo- 
wie pogańscy  też  do  tego  nam  nie  zawadzili,  z  których 
wy  się  śmiejecie.  Ewan.  Przodkowie  naszy,  jakoż  oni 
w  tak  skryte  rzeczy  bez  nauk  trafiali?  Papu  Kapłana 
ahichalL  £wan.  Także  w  tym  twoim  kajanie  takowe 
dsarby  mądrości  i  nauki  zamknione  są?  IPap.  Jeszczeć 
kutemu  powiem,  tak  bez  kapłana  ladzie  są  niesmaczni, 
jako  mięso  bez  soli ;  ślepi  są,  smrodliwi  są  wszyscy  bez 
kapłana.  Bo  tak  mówi  Malachias:  Labia  sacerdoHs  cur 
Mtodiimt  scientiamf  et  łeaem  de  ore  ejun  requirunł.  Cbceszli 
tedy  co  skrytego  a  tobie  pożytecznego  wiedzieć  i  rozu- 
nieć,  pytaj  i  ucz  się  od  kapłana,  a  jako  Rusin  mówi: 
poi|a  pytaj.  Ewan.  Owo  bez  big  tka  trudno.  Pap.  Pe- 
wnie tak;  przeto  też  oni  naszy  mili  Polanie,  gdy  na  tych 
tnech  rzeczach,  z  nauki  kapłańskiej,  Polskę  postanowio- 
ną od  Pana  Boga  być  wiedzieli,  yrszytkie  prawa  i  pry- 
wilegie  swe,  jakom  ci  już  powiadał,  ku  tym  trzem 
rieCBOm  stosowali,   tak,  jakoby   te  tny   główno  rsooay, 

W  klobłe  i  w  mierze  swej  porządnie  zawsze  w  Polszce 
stały;  nic  inego  w  ustawach  swych,  jedno  Pana  Boga 
a  pokój  domowy  przed  oczyma  mając,  a  prawo  pospo- 
lite ku  nułości  braterskiej  stósi\jąc,  wedle  prawa  popro- 
Stn,  bez  prokuratorów,  jeden  z  drugim  żywiąc;  i  nic 
inego  prawo  u  nich  nie  było,  jedno  reguła  jaka,  którą 
dobrzy  mnichowie  żywią  w  klasztorze;  abowiem  jako 
fluucii,  ażeby  z  zakonu  nie  wystąpił,  sprawuje  się  regu- 
]%,  tak  też  przodkowie  naszy,  aby  niwczem  ex  Uto  tHan- 
giilo  ^  nie  y^kraczali,  sprawowali  się  prawem  pospoli- 
tem.  Ewan.  Gożeś  mi  to  namalował  za  klin?  Pap. 
Wiedz,  że  Polska  takowym  kUnem  stoi,  a  odchylili  się 
ena  z  tego  klinu  od  kąta  którego,  upadnie  pewnie,  ostać 
mą  żadną  miarą  na  placu  swrm  inak  nie  może.  Bo  nie- 
będneli  tego  klina  A  ?rierzchu  dzierżid  ołtarz,  a  dołu 


każdemu  prawu  pospolitemu  nieposłusznemu,  to  jest  ] 
ciw  temu,  któryby  się  ołtarzowi,  kapłanowi  i  krć 
w  Polszce  przeciwiŁ 

EwaiL  Jui  teraz  widzę  oo  jest' Poteka,:  Bóg 
żeeiem  jej  pierwej  nie snal^  a toctem  HA  JfiMiL  OH 
prostości  ojeów  naai^eli  miłych,  jako  wielkie  ik 
mądrości  się  zamykają  w  tobie;  poaobno  te  oni  pr 
kowie  prokuratorów  nie  znaU^  któnjr  nun  Ig  pro 
wBzysfkę  z  grantu  wyupocilL  Fi^pi^  Fewnieó  oai 
kuratorów  nie  znalL  Pan  on  mądry  a  dsid^y  Mi 
pan  Jan  Tarnowski  kasztelan  krakowski  i  któiy  idc 
umarł,  mnie  to  powiadał,  te  za  ojca  jego  pana-  ki 
wskiego,  czasu  Kazimierza  króla,  pn)faintora:>iiiP 
szce  tadnego  nie  było,  ludzie  się  -poprosta:^ 
dwiema  onemi  słowy:  jest,  jest,  —  nie  ^est,  nie  JflM 
przyszła  już  za  naszego  dego  wieku  niesłychana  ^ 
tern  przewrotność  ludzka,  która  prawdę  w  fidssi^ 
Tvu  w  potwars  obróciła;  ktOra  iiaiii  uaczynlla  prdMI 
rów,  to  jest  jawnych  prawa  pospolitego  iałszerzówjc^ 
którymi  już  bieda  l^ról,  biraarada,  bieda  koronftf 
rzy  miłość  wszystka  między  nami  zgasili,  i  piim 
wne  fortele ,  śmiałości  jednemu  przeciwko  drugienm! 
dodali,  i  drogę  nam  ku^  cudzemu  potwarzą  pohi 
azali  tak  nie  jest?  ;  «r 

Ewan.  Powiem  ci.  co  mi  sie  niedawno  LraJBi 


^?..^ 
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ttetatem  potwarzali,  a  przysięgą  swą  fałszu  swego  do- 
wodzili? EwaiL  Boże  uchowa)  co  o  nich  takowego  mó- 
wić. Pap.  Prawdy  oni  tedy  a  sprawiedliwodci  broniąc 
i  pokoja  pospolitego  strzegąc,  a  Boga  się  bojąc  ^  pod 
zwierzchnością  kapłańską  a  królewską,  statuty  w  Pol- 
szoe  czynili.  Ewan.  Tak  jest  Pap.  Tedy  oni  nic  ine- 
go  przed  sobą,  jedno  bojażA  bożą  mając,  sobie  prawa 
ustawiali  i  ten  statut  nam  napisali,  który  postanowili 
wss^stek  na  prawdzie,  na  wieiye,  na  sprawiedliwości, 
ku  pokojowi  pospolitemu  wszystko  stosując.  Ewan.  Nie 
przeeiwko  temu  mówić  nie  mogę.  Pap.  Tedy  mi  to  po- 
zwalasz, ie  przodkowie  naszy  królestwo  wszystko  pol- 
skie* zbudowali  nam  na  prawdzie ,  na  wierze ,  na  spra- 
wiedliwości, strzegąc  pokoja  pospolitego.  Ewan.  Tak 
mi  się  widzi.  Pap.  Powi^zże  mi,  możeli  być  w  Pol- 
Bzce  prawda  bez  Boga,  wiara  bez  kapłana,  sprawiedli- 
wość bez  króla?  Ewan.  Wyłóż  mi  to  jaśniej.  Pap. 
Mówi  pan  Chrystus:  Ego  mm  teritas.  Paweł  też  mówi: 
Ottomodo  credent  absą.  prctedicantd  Tenże  potćm  powiada: 
Rex  non  f  rastra  portat  pladium.  Otóż  masz  trzy  cnoty, 
na  któiych  korona  polska,  z  prawem  i  z  statutem  swym 
usiadła:  prawda,  wiara,  sprawiedliwość;  a  z  tych  potem 
enót  świętych ,  mnoży  się  między  ludźmi  pokój ,  tak  du- 
szny jako  i  cielesny,  który  ołtarzem ,  kapłanem ,  królem, 
ze  wszystkich  stron  obwarowany  jest  Ewan.  Nie  sły- 
szałem tego  jako  żyw  od  Komelskiego  prokuratora  ni- 
gdy, eo  tu  teraz  słyszę  od  ciebie.  Pap.  Tego  ty  od 
prokuratorów  nigdy  nie  usłyszysz;  bo  prokuratorowie 
potwarzy  się  z  statutu  uczą,  a  nie  sprawiedliwości  bo- 
żej,  którym  daj  panie  Boże  uznanie.  Ewan.  Gdyżeś 
jui  już  królestwo  polskie,  jakoby  jaki  dom  przed  oczyma 
memi  jawnie  klinem  postawiła  i  grunty  jegoś  mi  palcem 
pokuzał, —  a  gdyż  ten  dom  ku  upadku  się  nachylił,  mu- 
siał on  podobno  z  miary  swej  wystąpić  i  od  gruntów 
się  swych  odchylić;  jakożby  go  tedy  w  kresę  swą  pier- 
wszą przez  exekucyą  wstawić,  tak  jako  polska  koronai 
przez  exekncyą  w  mierze  swej  na  tym  sejmie  tak  pro- 
sta klinem  stanęła,  jako  była  przez- przodki  nasze  po- 
stanowiona, nie  chyląc  się  ani  na  prawo,  ani  na  lewo. 


DYALOG  TRZECI. 


SiMMi  djiIcKi  teg*.  Ił  wcdk  LrólewsbUj  pnjiitsi 
rjs  ■>  Ri(  psciąr  od  óltkria. 


Fapiełnłk,  Ewangelik. 

Pap.  Juiechwa  się  ugodziła  na  to,  że  korona  pol- 
ska wszystek  atatnt  swój  złożyła  ku  óharzowi,  kn  k*- 
płanowi,  kn  królowi,  wszystek  wzgląd  Bw6j  mając  aa 
pt-aw4lc,  nu  wiarę,  na  eprawiedliwoAA,  kn  pokojowi  po- 
spolitemu wszystek  statut  wiodąc,  a  na  ono  ponmiąe, 
co  Izajasz  prorok  napisał:  Cap.  XXU.  Opus  juititiae  pamf 
opus  padt,  tranąiiUlitaa  et  securiteu  in  laecułtan.  We- 
irzyjważ  w  to  wszystko  razem,  ale  porządnie,  nie  pnewnk- 
cajmy  rządu  w  tych  rzeczach  bożego;  a  jako  sprawie- 
dliwość nie  jest  pierwsza  nad  prawdę,  tak  niechaj  teś 
wiara  pośledniejsza  nad  sprawiedliwość  nie  będzie;  bo 
sprawiedliwość  bez  prawdy  a  bez  wiaiy,  nic  iBC^ 
nie  jeBt,jodDO  szczera  potwarz.  Jako  tedy  porządkiem 
ty  trzy  cnoty  są  rozsądzone  między  sobą  od  pana  Boga, 
tak  t^  wedle  tego  porządku,  nie  przekładajwa  nad  ii- 
tarz  kapłana,  ani  króla  nad  kapłana;  bo  gdy  kaptao 
ołtarzowi,  to  jest  zakonowi  rozkazować  chce,  traoi  ka- 
płaństwo, i  odszczepieAcem  przewrotnym  zoslawa;  tak 
tei  król,  gdy  się  nad  kapłana  przekłada,  okrutnym  ty- 
ranem    bywa,   nakoniec   imię   kai^ańskie  swe  i  króle- 
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\mma  wespółek  traci ;  a  zwalaszłe  ty  na  to? 
fiaeiwko .  prawdzie  rozuma  niemasz,  postępąj  daląj. 
Im.  Chce  tedy  tego  prawdziwa  exekacya  królestwa 
ilakiego,  aby  król  nsiaoszy  na  stolicy  majestatu  swo- 
jgo  na  tym  sgmie  piotrkowskim,  wzi%ł  przed  się  przy- 
on  ^^4^  ^  głosem  ją  nam  przeczytał,  i  potem  pytał 
la  poddanych  swych,  winieoli  on  nam  co  więcąj  w  rol- 
IM  iścić,  nad  to,  co  nam  poprzysiągł,  czyli  nfe?  EwaiL 
inunam .  iż  nam  król  nic  więcej  nie  winim  nad  to,  co 
ngfsiąg^  Pap.  Dobrze  mniemasz,  bo  jako  Mojżesz  Ży- 
MD,  pomeważ  nigdziej  w  zakonie  im  nie  obiecowi^  zba- 
iaua  dusznego ,  bo  im  nigdziej  tak  nie  mówi :  w  żako- 
ft  swym  będzieszli  chował  przykazanie  boże,  będziesz 
psnon;  ale  tak  mówi:  będziesz  słuchał  a  miłowi^  Pa- 
I  B<^  twego,  będziesz  pił  mleko  a  miód  jadł;  przeto 
%  nad  miód  a  nad  mleko,  nie  powinien  był  Żydom 
(płesz  nic  więcej  iścić;  rzeczy  ziemskie  ludu  onemu 
Il90ował,  które  też  im  iścił  w  ziemi  obiecanej.  T^mże 
ik,  obyczajem,  król  polski  nie  obieciye  nam  w  przysię- 
le  swej  mszy  miewać,  albo  kapłany  święcić,  albo  ka- 
1^,  albo  świętościami  kościelnemi  szafować;  ale  przy- 
q|n  i^<^  ^^4  obieciye,  jako  inny  Mojżesz,  rzeczy  ziem- 
pa,  to  jest  prawa,  wolności,  przywileje,  listy,  swo- 
pdy  duchowne  i  świeckie,  kościelne  i  ziemskie,  w  cale 
if^wać.  Przeto  król  polski  tylko  to  powinien  nam 
ojć,  czego  się  w  przysiędze  swej  podjął.   A  jeśliże  to 

2^  król  pokaże,  że  on  to  co  w  przysiędze  swojej  obie- 
I  wszystko  nam  ziścił,  wszystkie  przywil^e  cało 
IB  chowając,  na  tćm  przestać  musimy,  a  królowi  za 
tanę  jego  królowanie  dziękować  bęaziemy.  Ewaii. 
Igoó  król  pokazać  nie  może,  abyśmy  co  całego  w  Pol- 
qe  mieli;  nie  najdziesz  przywileja  żadnego,  z  którego- 
cdimy  nie  wykroczyli,  i  o  to  teraz  gra  idrde,  abyśmy 
^  lym  sejmie  do  przywilejów  i  do  praw  od  króla  po- 
ijaięganych  się  wrócili,  a  w  nich  wedle  przysięgi  kró- 
mkiej  zachowani  byli;  a  to  my  exekucyą  zowiemy. 

Pap.  I  ja  inak  nie  rozumiem;  wszakeśma  się  już 
i  to  zwoliła  pierwej,  że  jako  u  cieśle  dobrego  modła 
■t,  która  cieśli  ukazuje,  prostoli  czyli  krzywo  dom 
oi,  tak  też  przysięga  królewska  królowi  ukaząje,  pro- 
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Bloli  korona  jego  stoi,  etyli  się  na  którą  stronę  cłiylŁ. 
Przeto  exekticya  nic  inego  nie  jest,  jedno  dwyi  ne^J 
nienie  królewskie,  przysiędze  królewskiej.  '^ 

Ewan.  Tak  jest,  ale  cię  proszę  abj^  mi  powie- 
dział,  wedle  tego  modła  królewskiego,  jakoby  naeiągifi. 
kn  pierwszej  mierze  nachylone  królestwo  polskie,  piet^ 
wej,  a  niżli  ono  z  graotn  swego  do  końca  npadnie,  tak 
jakobyśmy  go  niemądrze  naciągając,  na  dragą  atronf- 
wzgórę  nogami  nic  przewrócili.  Pap  Wejrzyj  w  pr^'  ' 
gięgę  królewską,  w  której  tak  Btoi:  Ego  Sigumtmdwt 
Dei  grałia  rex  foltmiae  etc.  juro,  spóndeo,  promiUo,  oA' 
ha&c  eancta  Dei  itnangelia,  qaod  omnia  jura.  libertaUt^ 
priviiegia,  łiteraa,  immunitateg  regni  met  Polonia*,  9Jia*- 
demq.  praeUttui,  princtpihttB ,  harimibna,  nohilibam,  cin^ 
bii8,  ineolit  etc.  mimu  teneho,  »erVabo,  cuatodiam  et  atUit^ 
dam,  in  omnihu  conditionibua  atq.  punctU.  8ie  me  D&i^ 
adjuoet,  et  kaec  ganeta  Dei  mtingdia.  * 

Ewan.  Jakrj  wielka,  tak  stra«/liwn  ta  obietnica 
królewslta  jest.  Pap.  Widziszże  ty  w  tej  obietnicy  prgf- 
eięgi  królewskiej,  jawnie  wyrażone  one  trzy  główne  rze- 
czy, na  których  zawisło  królestwo  polskie,  które  są: 
ołtarz,  kapłan,  król.  Ewan.  Proszę,  pokai  mi  to  w  tg 
przysiędze,  bo  ja  dobrze  ta  tego  nie  baczę.  Pap.  Oto 
je  masz:  Naprzód  król,  generaliter  wspomniawszy  w  przy- 
siędze swej  przywileje  dnchowne  i  świeckie,  hnet  po- 
tem je  apedaliłer  dzieli  na  kościoły,  na  prałaty,  a  po- 
tem na  świeckiego  stanu  ludzi.  A  cói  jest  inszego  ko- 
6ciół,  jedno  nie  ołtarz,  to  jest  zakon  boży  z  przypadki 
swemi;  takie  też  prałaty  co  inszego  są,  jedno  nie  ka- 
płani, to  jest  duchowny  stan  wszystek;  a  principet, 
baroneg,  nobilen,  są  członki  w  Polszce  królewskiego  stanu; 
przeto  ten  świecki  stan  król  w  Polszee  wspominając, 
Barn  siebie  trzeciego  wspomina,  o  czemci  dowodnie  ni- 
żej powiem ,  gdy  o  królewskiej  osobie  exekncyi  mówii 
będziewa;  to  teraz  tak  polóżwa  i  na  tern  przestańws, 
że  w  tej  przysiędze  jawnie  ty  rzeczy  są  wyrażone:  król 
który  przysięga;  kościół  a  kapłan,  któremn  król  przy- 
sięga; a  ten  lud  potem  polski  świecki  pospolity,  jako 
jest  królowi  przywłaszczony,  aby  tym  ludem  pospoli- 
^m,  tom  mężniej  ołtarza  świętego  król  bronił  i  kapła- 
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mmi  wierniąj  w  Polszce  służył,  to  się  potem  na  dole 
pdkaie.  EwaiL  Jut  widsę  w  tej  przysiędze,  jako  we 
iwierciedle,  wszytek  sposób  i  prawdziwą  twarz  korony 
poIduq;  pódźważ  dalej,  a  jako  król  nasz  ma  tę  przy- 
sięgę swą  nam  ińció,  powiadaj.  Pap.  Naprzód  król  pol- 
aki pocznie  exekncyą  swą  od  ółlarza,  bo  i  poeta  on 
nyborny  opiewa :  A  Jove  principium  Musae,  Jaois  omnia 
fUna.  A  Pan  Chrystas  też  tak  przykazuje:  Ouaerite 
mimum  regnum  Dei,  et  omnia  adicientwr  v6bi8.  Gdy  ten 
dom  cieśla  budować  miał,  najpierwej  myślił  o  dachu, 
potem  o  ścianach  na  którychby  ten  dach  stanął,  nako- 
Biec  o  podwalinie,  na  tórejby  ściany  budował.  A  gdy 
uaie  dom  ten  budował,  pierwej  począł  od  fundamentu, 
a  potem  budowanie  wszytko  przywiódł  ku  dachu.  Ecce 
guod  primum  fuił  in  Bpeculatione  architectij  nmnpe  te- 
chunif  ulthaum  est  in  operę  ejuBdem,  Et  quod  tUtimum 
fmt  in  speculatione  arckiłectiy  nempe  fundamentum,  pri- 
mum est  in  operę  ejtiadeni.  Et  ista  voc€Uur  j^vakv(Tvc, 
Juk  e8t  roaolutio,  ąuando  resolmtur  causatum  in  suae 
causoi.  Takież  też,  chcemy  li  zbudować  królestwo  pol- 
skie^ miejmyż  króla,  a  chcemyli  mieć  w  Polszce  króla, 
mięjmyż  kapłana  koronatora  jego,  a  nakoniec  miejmy 
ółtan,  któremu  ten  kapłan  służyć  ma.  Pocznijmyż  budo- 
wać Polskę, —  jako  od  fundamentu,  musimy  począć  budo- 
wanie to  od  ołtarza;  to  tak  być  musi  a  nie  inak. 

Weżrzeć  tedy  musi  naprzód  król  polski  w  on  ół- 
tan, z  którego  koronę,  miecz  i  sceptrum  wziął;  i  sam 
ms  osądzi,  jeśliże  on  temu  ołtarzowi  winien  jest  w  czem 
albo  nie ;  potem  też  niech  on  patrzy  na  kapłana  cnego, 
klAiy  jego  posadził  na  stolicy  królewskiej,  jeśliże  jemu 
nie  njął  tego,  albo  ująć  nie  dopuszczał  z  prawa  własnego 
jego;  nakoniec,  niech  sam  w  się  król  weżrzy,  pomniąc 
na  ono:  nosce  te  ipsum,  jeśliże  on  takowym  jest  w  Pol- 
ana królem,  jakowym  się  być  pod  przysięgą  swą  obie- 
cował,  czasu  koronacyi  swej.  A  gdy  ty  trzy  rzeczy  do- 
brze ogląda  i  sam  siebie  pozna,  i  w  tę  exekucyą  ła- 
twie  trafi.  Ewan.  Panie  Boże  dajże  mu  Ducha  świę- 
tego, a  racz  upór  i  złą  radę  od  niego  odjąć,  którą  radę 
KBpolicie  nazywają  komorną  radą;  dajże  to  nam  miły 
nie,  aby  koronna  przysięgła  rada,  u  króla  naszego 


na  tym  sejmie  watna  była,  a  ta  komorna,  na  którą  919 
ladzie  barze  Bkartą,  aby  królowi  Dsi^eema  omierzła,  taki 
jakoby  nam  na  tym  Bejmie  u  niego  nic  nie  Ezkcfdzila^- 
boć  ju^  (istatek  w  sicdni,  jako  ono  mówią.  Pap.  Zan 
prawdę  trzeba  Boga  o  to  prosić,  w  którego  rękacli  serc* 
królewskie  jest,  któreni  Pan  Bóg  włada,  i  ka  złemu, 
i  ku  dobremu  naszemu;  nic  ci  inszego  łodziom  w  ItrA* 
ICBtwacb  bracie  miły  nic  szkodzi,  jedno  riri  mendaeet^ 
in  guorum  ore  habitat  tpiritue  inendax .  ad  declpiendom 
regea  iiicautoe ,  a  Domino  datus.  O  ezem  czytaj  libroB 
Ttgum,  gdzie  najdziesz,  jako  komorna  rada  ku  upodkoi 
krtłc  i  królestwa  ich  przywodziła.  Jako  i  Kotwam  król 
żydowski,  gdy  derelicto  connlio  senvni,  adJiaerebai  cKm- 
Bilio  Umenum,  et  se  ipaum,  et  regnum  guvm  affiiicU. 

Ewan.  Bym  był  arcybiskupem,  rozkazałbym  psi 
wszytkiej  prowincyi  połeklej  post  i  letanije,  aby  ma^  JL^ 
wielki,  stary  i  młody  w  Polsice  człowiek  wolał  sn  FnH^ 
Bogu  z  Jolielem  prorokiem :  Parce  Domine,  parce  popula 
tuo,  et  He  des  haereditałem  turm  iji  ohi>rohriuin  ,  n«  do- 
minenttir  nobis  haereticae  itationen.  lioi  zaprawdę,  nie  1>C- 
dziełi  osobłiwej  łaski  bożej,  et  si  peraeverave!nmtu  m 
malicia,  et  nos,  et  rex  tiotter,  panter  peribimtia,  tak 
jako  Samael  o  królu  Saulu  mówi  do  Żydów;  ale  placu 
temu  dajmy  pokój;  pójdźmy  już  w  imię  boże  do  i^tar 
rza;  jakoż  król  wedle  prawa  a  przywilejów  koroDDyoh, 
pocznie  esekucyą  swoje  od  ołtarza. 

Pap.  Król  z  radami  swemi  (jakom  pierwej  rzekł), 
UBiadszy  na  majestacie  swym,  przeczedszy  przysięgę  hw%, 
postanowiwszy  też  to  i  pokazawszy,  że  on  nam  nic  nie 
winien  więoej  na^  to,  co  nam  w  przysiędze  swej  królew- 
skiej obiecał,  weźmie  przed  się  wszytkę  ceremonią  ko- 
roDacyi  swojej,  która  mu  przywiedzie  na  pamięć  dwie 
rzeczy:  jedne,  akaie  mu  co  za  urząd  jest  król;  drugą 
nseez  mu  powie,  czemn  on  królem  w  Polszce  został;  a 
mając  to  przed  sobą,  prawą  nogą  (dali  Pan  Bóg)  we- 
dle przysięgi  swej  w  cxekncyą  wstąpi,  gdy  to  od  na- 
przód wiedzieć  będzie,  że  ten  jest  królewskiego  urzędu 
przodek  i  koniec,  aby  król  w  królestwie  swojem,  ko- 
ściół święty  chrzeSciańaki,  mieczem  swoim  królewskim, 
w  mierze  a  w  pokoju  zachował.    Ewaa.   Dobrze  mó- 
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#te,  cbneśeiański  a  nie  papieski,  o  eo  teft  i  m^  pro- 
ŚMj.  Pttp.  Kościoła  papieskiego,  bracie  miły,  niemasr 
mk  iwiede  żadnego ;  my  wymawamy  być  jedne  świętą 
powsceebną  i  apostolską  cerkiew,  która  ma  w  sobie  pa- 
pieża, to  jest  najwyższego  na  tym  świecie  pasterza « 
ktAremn  samemu  z  dachowieństwem  jego,  polecił  Pftn 
dnrstnii  owieczki;  których  owieczek  Pana  Chrystusowych, 
■igazify  indzie  niemasz,  jedno  w  sprawie  papieskiej.  Bw. 
Naszy  nie  chcą  mieć  papieża  i  antyctirystem  go  zową. 
FlAp.  Wierz  tema,  że  rychło  i  króla  tyranem  zwać  będą, 
i^  mieć  go  królem  w  Polszczę  nie  zechcą ;  co  Niemcy,  An- 
tkowie i  Francnzowie  niedawno  uczynili,  którzy  nie  pier- 
wąj  królmi  swymi  o  ziemię  uderzyli,  aż  zwierzchność  pa- 
pieską byli  wzgardzili;  ale  abyś  wiedział,  iże  król  polski 
żadnego  inego  Kościoła  bronić  się  nie  podjął,  jedno  tego, 
ktAry  papieża  rzymskiego  pasterzem  swym  prawdziwym 
^ć  wyznawa,  pytam  cię,  od  kogo  koronowany  król  nasz 
polski  jest?  Oa  waszychli  synistrów,  chciałem  rzec  mi- 
nistrów, czyli  od  papieża  rzymskiego,  rę  vą  arcybiskupa 
KieżnieAskiego  ?  Ewang;.  Pewnie  od  papieża.  Pap. 
ńj  król  żadnego  innego  kościoła  bronić  na  koronacyi 
swojej  nie  przysiągł,  jedno  tego,  w  którym  po  Panie 
dnystmie  papież  rzymski  najwyższym  pasterzem  jest; 
bo  pomazigąc  papież  króla  olejem  świętym,  koronę  na 
jego  głowę  kładąc,  miecz  i  aceptrum  jemu  dając,  na- 
koniec  na  stolec  królewski  onego  sadowiąc,  nie  mówił 
mu  tak:  Sigiamunde  Augustę,  królu  polski,  tym  mie- 
czem któryć  daję  w  ręce  wziąwszy  go  z  ołtarza,  broii 
t^go  kościoła,  w  którym  Luter,  albo  Kalwin,  albo  Stan- 
kar,  albo  Lizmanin,  zwodząc  lud,  uczyli.  Ale  mu  tak 
inówil:  Tego  ty  królu  kościoła  tym  mieczem  broń,  w  któ- 
lym  ja  jestem  pasterzem  od  Pana  Boga  wszemu  chrże- 
śoaustwn  dany;  tak  mu  podobno  mówił  czyli  inak? 
Ewan.  Rozumiem  temu,  iż  się  na  tern  nie  omylił.  Pap. 
A  podjąłżc  się  tego  król  nasz  polski?  Ewan.  O,  coc 
się  nie  podjął;  nic  pierwej  nań  wasz  papież  koronę  wło- 
żył, nż  mu  to  król  poprzysiągł.  P^p.  Tedy  król  wi- 
nien pod  swoją  przysięgą  bronić  tego  kościoła,  w  któ- 
lym  papież  rozkazuje,  a  nic  tych  pokąlnyoh  kościołów 
waszych,  w  których  waszy  ministrowie  rozliczne  błęłly 

B.bl.  r«Uk«.  Dj-Alof  o  exrk.  koroaarj.  8l.  Orxechow«ktego.  ^ 


u 

siej;^,  EwaiL  Temi  fortelami  zwiedliście  wy  króle.  Papr 
Niemwz  tam  fortela  i,»dnego,  gdzie  się  jawnie  rzecojb  ' 
dziąją:  clara  -pacta  factunt  claroa  amicon,  mówi^  daw^DOi* 
Pytał  papież,  temi  alowy  DASzego  króla:  Chcesz  być  ptH 
tytectnym  królem  kościołowi  boitenia,  inttie  od  Boga 
poleconema'?  Chcesz  go  przeciwko  przeciwnikom  jega 
bronić '? —  Na  co  odpowiedział  król:  Chcę,  i  na  to  po-r 
tem  przysiągł.  Po  przysiędze  potem,  koronę,  mieGX„ 
mupirwni,  stolec  królewski  z  rąk  papieskich  wziął.  Tft 
w  tem  Ibrtela  jiadnego  niemasz.  Cwan.  A  cójt  z  t^^ 
będzie,  gdy  król  waszego  papieża  i  wiary  jego  bnMU&  . 
nie  będzie?  Pap.  Krzywoprzysięzcą  zostanie,  koron^^ 
miecz,  aeepti-um  i  stolec  królewski  wrócić  papieżowi  ^ 
jiire  musi;  bo  to  tak  in  cotUractihus  bywa:  Jańo  vt  far 
cicu,  do  ut  d<is,  alit^r  ouod  do,  miki  reddfg.  £wUL  TrOn 
dno  z  wami.  Pap.  Nieiatwie,  bo  nie  na  ledzie  ale  aa.  ^ 
skale  siedzimy;  nie  nczynicie  nam  nio;  albo  króle  po/ 
traci<^'ic,  albo  nam  pokój  dać  musicie.  Ewan.  Wolimy 
zgodą  z  wami.  Pap.  I  radzęć,  .dajcie  teiiit!  papieżowi 
pukój;  na  wysokiej  skale  on  siedzi,  głęboko  się  sado- 
wi, uio  dosiągniecic  go,  ani  podkopacie  się  podeń;  o  tq 
ekai^  Iby  sobie  potłuczecie  szturmując  nań,  tak  jak* 
wszytkie  kacerstwa  o  tę  sk^ę  potłukły  się  były.  Ewam. 
Tedy  królów  indzie  niemasz  jedno  \v  papieztwie?  Pu. 
Tak  jako  pierwej  prawdziwych  królów  nie  było  nigda^ 
jedno  w  żydostwie.  Ewan.  Owa  exekucya  nasza  po- 
cząć się  musi  od  papieta,  mamyli  mieć  króla  w  Polszca. 
Pap.  Nicem  jeszcze  nie  mówił  o  papieżu,  mówię  te- 
raz o  ołtarzu,  to  jest  o  kodciele  świętym;  i  powiadasz 
iż  to  naprzednieJBza  rzecz  jest,  aby  óltarz  w  królestwie 
polskiem,  to  jest  zakon  święty  chrześciauski ,  cało  zo- 
stał, wedle  obowiązku  i  przysięgi  królewskiej;  bo  jeUi 
tego  nie  będzie,  wszytko  królestwo  zginie.  Ewan.  A  sął 
jukio  o  tem  przywileje  koronne?  Pap.  Jest  icb  bantf 
wiele,  ale  zwłaszcza  jest  Jagiełłów  przywiląj  w  statucie 
napisany,  któiy  się  tak  poczyna;  VladtsUius  Dei  gra- 
ua  rem  PoloHtae,  etc.  Ktgnijicamita  tenore  pi-aesentium,  ttc 
(4u'id  cum  diesimulalione  praeteriri>  non  debemus,  ete. 
Dat  m  in  Vielu>'t,  die  Dominica  jtulica  me  Deus,  anno 
domini  1424.     Jest  tei    Confoederatio    principum    rsgni 
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Pilmitm,^  JMM  hgi§  hab$Ł  wig^renkf  kUn  sif  tek  poesjoft^ 
W  ftetade:  JNSw  jn*ine^|»a9  tpirUitalet  0t  •eoirfcirM^  aHw 
i^tan  m  Ejoretyju,  Cumo  Ikmirni,  1438, 

Bwaau  Nasiy  ministrowie  to  przywil^e  i  te  ki^ 
pti>7  na  eioło  pnytMUąją  wasiema  papiestwu,  powia- . 
oBJąfi,  ie  papiestwo  jest  siUie  kacerstwo.  Pftp.  Takd. 
kaomowie  nmieją,  hańbę  swą  własną  na  kat<riiki  wkłs- 
diM;  ale  to  łatwie  my  złożymy  z  siebie.  Patnaj  na  eaasy 
kieąjr  Jagiełło  on  ówięty  ktil,  ten  srogi  pnywilcg  w  Pol- 
sioe  wydii^,  albo  łdedy  ty  konfederaeye  przodkowie  na- 
89y  apisowali  w  Korczynie, — najdziesz,  iż  wtenczas,  gdy 
Jan  I^lui  z  Hasem  arcykacerzem ,  czeskie  królestwo 
(^[iiiein  i  mieczem  wojowali,  które  kacerstwo  czeskiOi 
abv  kiedy  do  Polski  nie  przyszło,  on  święty  król  przy- 
wiląjmi ,  a  przodkowie  naszy  kaptormi ,  na  wieczne  cza- 
sy kaeerstwn  owemu  zabiegali.  A  gdyócie  wy  one  cze- 
skie kacerstwa,  z  wielkiemi  przydatki  do  Polski  swowol- 
nie  pnyjcUi  wszytki  te  przywilege  i  te  kaptury  macie 
na  mę  w  tej  exekucyi  gotowe.  Abowiem  tej  wiary  Ja-, 
giełło  król  i  przodkowie  naszy,  przeciw  kaeerstwu  eze-i 
skiemu  na  on  ezas  bronili,  którą  wiarę  wy  teraz  burzy- 
cie. Nie  inszegoć  był  kotei<^  Jagiełło  król  Bodzęcie 
aroylMsknpowi  gnieźnieńskiemu  na  koronacyi  swcjj  bronii 
pnysfą^,  jedno  tego,  którego  bronić  się  pod  przysięgą 
swą  dzisiejszy  król  nasz,  prawnuk  jego,  podjął  Janowi 
Ławiemu,  arcybiskupowi  gnieźnieńskiemu  na  koronacyi 
swej;  także  wszyscy  ci  poddani  są  przywilejowi  tomte- 
mn,  ktćnykolwiek  przeciwną  wiarę  dzierżą  wierze  onej, 
którą  Ja^ełło  król  za  wieku  swego  dzierżał.  A  czytałeś 
tamten  przy¥riiej?  EwaJi.  Więcby  tak  surowy  przywi- 
taj miał  być  exekwowany?  Pap.  A  jakoż  inak!  My  na 
exekucyą  wołamy:  non  in  parte  aedin  toto,  aby  ją  król 
działał;  król  ją  czynić  powinien,  od  zakonu  poeząć  mu- 
si, przeciwko  przeciwnikom  zakonu  i  nieprzyjaciołom 
ołtarza  tego,  wedle  przysięgi  swc)),  rad  nierad  bronić 
będzie  i  tego  przywileju  i  kaptura;  nakoniec  przy  ołta- 
rzu stojąc,  przeciwko  tym  Lizmaninom,  Stenkarowi, 
Krowickiemu,  Grzegorzom  i  przeciwko  inym  nieprzy- 
jaeielom  kościoła  chrześoiańskiego  użyć  t>ędzie  musiał, 
albo  on  tąj  exekucyi  dać  pokój  musi.  Azaż  nie  widzisa 
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jako  obrałony  jeet  ten  Altarz  w  królestwie  poiskieni. 
odarły,  zltiptit  go  ei  kaoerze  le  wBzylkiej  zacności  i 
z  poczciwości  jego,  nie  pomniąc  ntc  na  ozećć  króla  pol-' 
ekicgo,  kt6rą  on  z  tego  ołtarza  wRzytkę  nzii^l;  wzgar- 
dzili  mieczem  jego,  który  z  ołtarza  królowi  w  ręce  da-' 
no;  wzgardzono  iKeptrum  i  stolec  jego  krńlewski;  ludzie' 
bezecni  i  z  inąd  wygnani  do  nas  do  Polski  przyszli,  ni»' 
bojąc  się  króla  ani  prawa  polskiego,  nabndowali  Dam' 
w  Polezce  nowych  i  tet  rozlicznych  ńltarzów,  przeci- 
wnych ołtarzowi  onemn  ntarodawnemu ,  od  początku 
przez  wgzytkie  polskie  króle,  at  do  dzisiejszego  króla,' 
na  świętą  ewangelią  poprzysięłonemu ;  mamy  w  Polsice - 
ołtarze  aryańskie,  mamy  ołtarze  nestoryańskie,  mamy 
nakoniec  machonietańskie  ołtarze,  których  jeśli  król  nie-' 
wykorzcni  na  tym  sejmie  piotrkowskim  przez  csekocy^ 
z  Polski,  upadkiem  swoim  i  królestwa  swego  Bogu  to- 
on  płacić  będzie.  Czytaj  sobie  przykłady  starego  zako>ł 
na  w  księgach  królewskich,  tam  najdziesz,  jako  srogą 
pomstą  Bóg  się  mScił  krzywdy  swej  i  ludu  swego  nad 
krółmi  nierządnymi ,  którzy  dopnazczali  bndować  ółtane 
nowe  kacerzom,  przeciwko  óltaraowi  od  Boga  zbadowa- 
nemn  i  zakonem  nprzywilejowanemn  w  królestwie  swem. 
Jeroboam  król  żydowski,  gdy  był  nabudował  ołtarzów 
przeciwnych  ołtarzowi  boźemn  hierozolimskiemn,  tak  pi- 
smo mówi :  Ul.  Reg.  13.  Factacue  est  res  itta  in  peccatitm 
domvB  Jeroioam,  ut  eaiłirpartt  et  deleret  evm  Detii  A 
mperficie  terrae.  Cóż  tei  potykało  i  ine  króle  od  Bo> 
ga;  ale  co  k'temD  potrzeba  pisma;  na  oko  widzimy,  co 
się  Grekom  stało,  i  co  się  tei  i  dziś  Eą<;tBdom  naszym 
dzieje,  którzy  z  tych  ołtarzów  kaeerskich  nowych  szyje 
sobie  połamali  i  z  grantu  npadli,  pospoła  z  ])raw}'  1 
K  krółmi  swymi.  Ewan.  Wierę  ja  tym  błędom  dam  po- 
kój. Pap.  I  radzęć,  bo  jedliie  nie  króla,  tedy  bój  sie 
Boga,  który  te  kneerstwa  srogo  nad  królem  naszym  i 
nad  nami  karać  będzie;  i  nie  mogę  zamilczeć,  co  usta- 
wicznie brzitii  w  sercu  mojem:  do  lego  sejmu  pr7.ys7.le- 
go  piotrkowskiego,  derpial  nam  Bóg  bhiżniersfwa  wiel- 
kie, folgując  nant  t  pomykając  czasu  uznaniu  naszemu; 
.  ale  to  wiedz  pewnie,  jeżli^ie  na  tym  sejmie  się  nic  nzoa- 
my,  a  tych  ołtarzów  nowych  z  Polski  nie  wykorzenimy. 


że  po  sejmie  rychło  pomsta  boża  nad  nami  się  okaże 
znaezna;  albo  ogień  z  nieba  nas  pozrze^  albo  miecz  do- 
mowy nas  zwojuje y  albo  postronny  nieprzyjaciel  nas 
w  niewolą  weźmie;  nie  może  to  inak  być^  nie  cierpi  te- 
go sprawiedliwość  boża,  aby  się  nam  to  blużnierstwo 
haniebne  aneho  odario.  Był  kamodzieja  w  Pnewenkn 
Jiif^aki  Kłemens  Ramułft,    dobity  lafcomiikiŁ  świftoUi- 

•iMgD.v^eift  esłowiek;  ten  f^ł  wiekoiaetibeiBad^M^ 
Mte  jpia^Adu  lat;  kteodidelą  był  okdfo  lat  diter- 
Wiici;  sie  znałlei  go?  mwmau  Źpalem  tiardzo  dolnne, 
bjl  eiiłowiek  stanem  wysoli,  twarzą  powainy,  głosem 
nz^kliwy,  a  tnć  się  niedaleko  od  Żnrowic  rodził  w  Za- 
błojcach;  Ramnłty  przodłd  jego  zwano.  Pap.  Tenci  jest; 
był  to  osobliwy  człowiek,  który  tego  roku  umarł  w  Sam- 
borzOy  skoro  dokończywszy  kazania;  ten  gdy  się  na  ka- 
zania głosem  rozwiódł^  jako  słowik  iny,  w  zapalenia 
00  mówił  nie  zawżdy  sam  czul,  i  w  zapaleniu  obieco- 
wał  rzeczy  przyszłe,  które  się  pełniły.  Przedtem  niż 
Przeworsko  do  gruntu,  tak  trzy  lata,  było  wygorzało,  gro- 

'  mił  lad  na  kazania  prze  swowoleństwo  i  prze  zbytki ;  i 
k'tema  to  przydał:  Jeśliiesię  Przeworsko  kajać  nie  bę- 
dziesz ^  we  dwie  niedzieli  pewnie  zgoresz.  I  tak  się  sta- 
ło,  wnystko  Przeworsko  na  dzień  od  niego  obiecany 
zgorzało;  nie  zostało  na  placu  nic  więcej,  jedno  fara  a 
klasztor.  Ewan.  Słyszałem  ja  też  o  tem,  i  zwali  go 
ladzie  przeto  prorokiem;  ale  cóż  ten  mnich  dobrego  u- 
casymlf  Pap.  Prosto  duchem  świętym  zapalony  prze- 
ciwko blużmerzom  naświętszego  sakramentu,  na  dzień 
Bożego  ciała  oplakował  upadek  korony  polskiej,  i  od- 
mianę  jej  po  Zygmunta  króla  śmierci  płaczliwie  wspo- 
mini^;  nakoniec  tak  do  ludzi  w  zaburzeniu  wielkiem 
mówił :  Jest  tu  kto ,  który  z  królem  polskim  mawia,  albo 
u  hrdi  bywa,  którzy  z  królem  polskim  mawiają,  powieda 
to  królowi  albo  panom  jego,  niechaj  sam  król  w  bitwie 
nie  bywa,  bo  pewnie  wojsko  straci,  a  sam  więźniem 
będzie,  a  tem  on  blużnierstwo  to,  którego  w  Polszee 
doposzeza,  Bogu  płacić  będzie. —  Toć  on  mówił,  tonk  ja 
na  kazaniu  w  Przeworsku  od  niego  słyszał.  EwaiL  IV 
nie  Boże  tego  uchowaj.  Pap.  Prośmy  o  to  wszyscy  pa- 
na Boga,  ale  się  przytem  odmieńmy,  a  te  zbiegi  kaoer* 


akitt-  z  poinodkn  Bwego,   iako  gniew  boty  wyrzoćny 
pierwig  z  Polaki,  śnieci  B(^g  sam  exekucyą,  nic  wedte 
statuta  polskiego,  ale  wedl«  sprawiedliwośei  srogiej  BVfĄ   | 
czynić  pocznie.    Ewan-    Panie   Boie  daj ,  abj-^y  slQ  i 
wszyscy  ncnali  a  nprzedzili  gniew  bożj  spowiedzią  zło-   | 
6ci  swej ,   przed   ólUreem  jego  świętym,     rap.    AmaiL  j 
EwaiL    Jui  widzę  jakową  ma  być  exckacya,   a  jako  / 
się  ona  od  ołtarza  począć  na,  na  którą  barzo  zwiUaH;^  ' 
kapłan  podobno  za  Ałtarzen  w  tej  eiekncyi  jni  idzit, 
boś  tak  rozdzieli);  powiedz  mi  jako  tego  kapłana  w  Ufj 
eiekncyi  odprawimy,  na  ktArego  hxrzo  polska  bieda? 
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Papieśaik  Bwangeltk, 
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Pa|^.  Iż  Polska  na  kapłana  bieda  ^  są  wielkie  pi^* 
fttf  biedania  tego;  jedne  8ą  preyczyny  do  tego  pny- 
lione,  a  drogie  są  nabyte.  BwmiL  Wiem,  ie  sobie 
ni  nabywamy  jeden  a  drugiego  przyjaźni;  ale  abv 
bn  dmgiemn  przyrodzonym  nieprzyjacielem  być  miał, 
(a  nie  wiem.  Tap.  Wglądni  jedno  w  natuę  neozy 
^tkich,  najdziesz  wie&ą  wrodzoną  między  neezami 
fpnjjatłi ;  oto  pismo  mówi ,  że  pan  Bog  położył  mię- 
Y  wężem  a  niewiastą  ^  i  między  plemiaiiem  wężowem 
plemieniem  niewieżdem,  nienawiić.  Wilk  owoy,  ja^ 
wA  kokoszy,  pies  zaiącowi,  izali  przyrodzonjrm  nie- 
O^ylurielem  nie  jest?  Pójdźmy  do  ładzi !  Jakób  i  Ezaw 
taiięta,  za  łeb  (iż  tak  rzekę)  chodzili,  w  żywocie  ma- 
rtwej ł>ędąc.  Nie  chcę  wiele  mówić ;  na  tem  miig  do- 
li oom  powiedział,  zkąd  znać  możesz,  iż  są  nieprzy- 
liii  przyrodzone  w  rzeczach  stworzone.  Także  też  kar 
ubski  stan ,  nawy ższa  rzecz  po  pana  Boga  na  Awieoie, 
laiał  mieć  przjrrodzoną  nieprzyjażń,  przeciwną  sobie 
ędsy  ludźmi,    do  których  był  podany  kn  staroin  i 
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zburzenia  nęża  onego  w  ladzioch,  który  zuwezc  walety 
z  plemieniem  nienieściem,  to  jest  z  Panem  Chrystaeem 
i  2  wiernymi  slngami  jega.  Przeco  Pan  Chiystas  tak  k%, 
swym  kapianom  mówi:  Ecce  ttgo  mitto  vo8,  sicut  ovttt 
in  medio  luporum,  A  na  drugi em  miejscn:  Et  gi  ni6  per^.- 
secuti  swit ,  et  vos  per»equentur.  A  przeto  nie  dziw,  jfr 
śliżc  kaplany  nienawidzą  ladzie ,  gdyi.  nienawidzieli  byli 
onego  najwyższego  kapłana  Cbryata  Pana,  w  któregi^ 
uścicch  zdrady  żadnej  nigdy  nie  było.  Ewan.  Co  sB 
przyczyna  tego  jest?  Fap.  Dwie  rzeczy  są  przy  kapłaA•^ 
stwie  ludziom  nieznośne:  jedna  rzecz  jest,  ie  kapłan 
sądzi  wszystek  świecki  stan ,  a  od  świeckiego  stann  są- 
dzony być  nic  obce.  Druga  rzecz  jest,  ii.  kapłański  staa 
bogatym  z  przyrodzenia  jest,  czego  mu  świetni  stan 
barzo  zażrzy.  Cwan.  Więc  królowie  nic  sądzą  kapla- 
nów?,.Pap.  Żadną  miar4«4(lsi^  ich  aiąjaoS^^-jKMjnr-- 
mam  tedem  nemo  judicał ,  a  kapłański  stan  att  pnmdii 
snhs  na  świecie,  i  pierwej  aię  da  zabić  dobry  kapłan, 
a  niżli  on  się  da  sądzić  królowi  w  rzoczatb  duchownych 
swyrh.  Nii'  tu  nie  niówic  o  rzeczach  świi^ckicb,  o  klńre 
kapłani  drugdy  odpowiedają  przed  królmi,  nie  Jako  ka- 
płani, ale  jako  ziemianie,  to  Jest  dzierżawcy  ittiienia 
ziemskiego ;  ale  co  się  tyczy  rzeczy  duchownej,  tam  k»- 
i^an  sądzi  wszystkie  cesarze  i  króle,  nieposlosznym  pie- 
kło, a  posłusznym  sobie  niebo  otwierając,  kluczmi  od 
Pana  Cnrystusa  stanowi  kapłańskiemu  danemi,  gardłem 
«wym  tyoh  kluczów  broniąc.  I  mnimasz  ty  aby  dlacze- 
go  in^o  zabił  Kaim  tyran  Abla  kapłana,  jedno  że  od 
sądził  złośliwego  Kaima?  I  mnimnsz,  aby  prze  co  insze- 
ąo  za  wieku  starego,  zabijani  byli  święci  prorocy,  je- 
dno że  oni  sądzili  króle,  a  sądzić  się  królom  nie  dali. 
I  ^nie  prze  co  innego  też  są  zabici  z  Panem  ChryBŁasem 
pospom  apostołowie  święci,  jedno  że  oni  podbijali  pod 
nogi  urzędu  swego  kapłańskiego  wszystek  stan  świecki, 
krwią  swą  jurysdykcyą  swą  kapłańską  okupując  EwIUL 
Także  ten  stan  kapłański  wysoki  jest  nad  stan  królew- 
ski, że  cesarzome,  królowie,  i  wszyscy  panowie  tego 
świata  są  podnóżkiem  stanu  kapłańskicgo?Pap.  Tak  jest, 
i  do  tegoć  to  przykładam :  jako  Bóg  nad  kapłanem  wyi- 
»zycn  jest,  tak  k^an  nad  królem  jest  wyższym ;  pasten 


|f|ta»ii£iieto  iei  i  dlfdś;pi^^  Mm 

lljte Qde.4rtaWa'y.  eo  i  Gfiftoine/eigpiiią^.f  tantłiwi 
JHOribi  władyka,  to  jest  biskup  nidd,  we  masą  mi 
Mi^  Oft:  aMk  Bwienoluftośoi  kapłatekkjj  nad  waijr- 
Mtrie  ikrtle.  Ewaa.  JPowieds  nu:  0  w  oif  apy- 
Powiem,  hgd^  wieAriaŁ = B wam  Dąj%6  jaJd 
k?  Pap.  Oói  to  k'nieoiy.  lEwatt.  Nie  jest  we 
I  ipapieafcwie  tedoBii  alu  sam  papieft,  aby  011.0 
karaaie  kasał^TT^afo  ^:  o  nim  kaieaa.  PA]p- 
wiem.eo  papiei-aiuD  d^aoMe  dzaeriy;  ale  ja 
a  tobą  o  tern  mówię,  co  dobremu  ehneioiaiu- 
jhff^m  stanie  wysokim  dxierie6  pnyatoi,  ktoiy 
wfmt  GbiyBtnsie  tak '  uwielbiony  jeat,  ie  krqfwdę 
j||^;o,  knywdą  swą  własną  Pan  Obiystaa  byó  po- 
IgUóiy  do  kapłanów  swoich  tak  m6wi{  Qd  vos 

^i  apernit;  qui  vos  redpU,  ma  recipit.  A  do  Fa- 
z  nieba:  SauU,  S€m$,  cmr  ime  'peraegmrUł 
Miyosyny  j^  ten.  stan  wielbię,  nie  cne  jnrgelty 
hwe  ebeę,t  ale  pnse  dnaane  sbawieniti^  swe,  ^tó- 
lEiwmiL  Wienę  ja  temo/mnie  mi^  braeie, 
I,  ienaswem  pneatawasa,  a  tei^iiłe  widzę, 
rokoło  t^księły:  parał,  albo  jc^  i  zabiegli;  doma 
P^yjjeszkaBz;  jako  o  króla  .tak  leż  a.kapłanie  nie  da- 
jtaiiiesz^  naa  powinowactwo  swe  ziemiaAakie;  aleói 
11%  awalam  na  to,  ke  kaidim  ztąd  ma  wielłcą  na 
|||(<adJadzi  nienawUć,  te  on  sądzi  hidzi  a  sądzony 
likidzi  nie  chce,  a  to  gotowa  jest  tiiepniyjaiL  Po- 
Wk^  ono  drvffie>  eo  im  też  wielką  nieprzyjatt 
IM  ten  kapłaAaki.  stan  z  pzyrodzenia  bogaty  jeat, 
iliołe  im  (jako  ono  mówią)  i  z  iywych.i  z  mar- 
nUaie?  Pap.  Czytaj  wszytkę  poetiyą,  histoiyą, 
Afswanidią,  od  początku  świata  teco  nie  wadzieBZ, 
i  stan  ubogim  międqr  iMumi  kiedy  l^fł. 
»wie  nie.  wysławiają  li^etwa  Oihiyzego,  kia- 
ilinowego?  hali  n  Bi^ianów  nie  byU  potUi- 
Ifel^t,  pierwszy  w  Rzymie  panowie?  'W  staiym 
Umie,  izałi  pan  Bóg  nie  ubogacił  kapłanów  nad 
aiieidu.  -gdy  każdemu  p<A»lenia  żydowskiemu  pray- 
ftdaieBiąiy   snop  dawać  kapbmowl^   zortawiws^f^  «| 
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doma  kaideiDu  po  driewiąci  snopów;  jedeiateie  mopM 
tu  «am  wzi%ł  kaplao,  a  k'temQ  ofinry  wielkie  i  da^e  wŁ 
ludu  wielkie  miewali.  Także  też  w  dowtiu  ukoiiie  nł- 
dzisz,  jakie  państwa  kapUo  dzierży;  takie  nakotiM 
Rsym,  ^lowK  iwiata  wszystkiego,  pod  nofami  drisia  kn- 
gilafiskiemi  ji?«t,  który  przedtem  panował  świata  W8xyt 
kiemn.  EwaiL  Ale  Fan  Cbrystu^i  DJe  tak  smi  apostoło- 
wie jego.  Pap  Była  tego  wielka  a  skryta  potizelNl^ 
ahy  Pud  Chrystus  w  ubogiej  a  w  chudej  skórze  do  nit 
przyszedł  byl;  bo  o  tak  wtgiirdzoDem  przyjScia  jego  |W»- 
iDcy  zdawna  powiadali.  Apostoły  też  proete  i  cfaode  rf- 
bitwy  na  fiwiat  do  naa  był  pnałał,  aby  żaden  nie  nel^ 
ł>y  on  mocą  albo  świecką  sprawą  jaką,  kościiM  BWój  z  bo- 
dował ;  ale  jednak  miał  Pan  Cliryslys  podskarbiego  Jndap 
Hza,  i  worki  swe,  klóremi  znaczyć  ntezyl  nadania  ałar  . 
kościoła  swego.  Ma  tedy  kościół  nadania  swe,  na  tefc  1 
podekarbio  swc;  tylko  tego  potrzeba,  ażeby  ci  podskar- 
biowie naszy,  Jadaszami  nie  byli,  a  na  ono  pomnieli:  ISa 
auttmi  ginuritwr  itUer  difipeiuatoret ,  ntrwn  miujidelu  **•  ] 
periałnr.  BwaB.  O  daB}'ć,  ci  dziś  między  Księżmi  Juda-  ' 
ezów  jcBl,  którzy  jcduo  że  nie  pozr/ą  ołtarza  pospołu 
7.  ofiarą;  którzy  z  ołtarza  barana  nfisirowancgo  liogn  bior^ 
a  óllarz  pokadziwnzy,  dymem  Boga  odprawiają;  nic  Bofs, 
to  jest  nbogiomn  z  docbodów  8^vycfa  nie  udzielają;  rzadko 
to  dziś  najdziesz,  ażeby  który  ksiądz  nbngą  dzieweczkę 
Ka  mąż  wydał,  aby  rsemieślDłka  założył,  aby  młodZicAcm 
na  naukę  posłał,  aby  żołnierza  wspomógł,  albo  więłim 
wyknpował;  tylko  oni  doma  na  skarbiech  swoich  jako 
nnokowie  leżą,  które  potem  po  nicłi  pan  j/rimiiM  bleiw. 
Pap.  Tać  jest  ona  bracie  miły  nabyta  nieprzyjaźń,  kM- 
rąmci  powiedział,  że  księża  nadaniem  swem  żle  H2afkij% 
i  których  pieniądze  są  podobne  jagodom  onym  albo 
jabłkom ,  które  się  rodzą  na  wysokich  skałach ,  btAiyrii 
gdy  Indzie  doleźć  niemogą,  szpacy  a  kmcy  je  zobi% 
Tl^  też  dziBiejseych  naszych  miłych  prałatów,  lyobl^ 
małpa  jaka  albo  zwodniea  używie  z  iryjerzmi  ewymi, 
a  niżli  jaka  ntroga  małżonka  z  ułiogim  tnałżoaktein  i 
c  nędanetni  dziatkami  swemi.  Praeto  też  widzisz  co  się 
dsieje,  w  jaką  wzgardę  księża  przyszli.  I  tnnimasE 
aby  kacerze  prawdą  jaką  kapłański  stan  burzyli?  Kie 


sąją-kAiBtM  fnaeiwko  l»płiftom  pmw4]r  tytto  oobjr 
w  «Idd  ivi6iyA:  itym  ływoteoL  hagiebnem  AyeiMi,  Umbu- 
-śbrnem^  'fr^jentwem,  iwięiokiipstwcm^  stan  kapłft&rid 
tiiiii Iowie  wojigą;  eejtaA  8obie  księąt  Łnterowe^  Me- 
liftehiófiowey  BncerowO;  Kalwinowe  i  lonych  kaoenów, 
Ml  nąjgniiitowiiiejszj  Aindanent  w  księgadi  ich  być 
■ttdnen,  ii  ksiądz  łotnge,  i  tym  łoterakim  księdzem^ 
w  foipolitemu  człowiekowi  obrzydzili  księżą ,  to  tei  i 
'dnhrt  a  Awi^  kapłany  i  te  rzeczy  któremi  luipłani  8za- 
flgą,  prze  nienawiM  zlyeb  kapłanów  Indzie  wzgardzili, 
m  Ml  zMó  złq  księty,  inszy  sobie  zakon  nczynili,  nie 
Aeąt  nio  na  poły  mieć  z  księtą  sobie  mierzioną.  Ew. 
fisd  lx>ią  przysięgą,  i  mnieć  Aiułna  rzecz  była  ewanie- 
Iftjem  nie  nczyntta,  jedno  haniebny  a  sprośny  tywot 
hriĄty.  Miałem  plebana  we  wsi  swej,  nienka  wielkiego; 
nie  powiadał  mi  nic  na  kazanin,  jedno  legendę;  katechizmu 
tadugo  ani  ja,  ani  żona,  ani  dzieci,  ani  kmiotkowie 
moi  nigdy  od  niego  nie  słychali.  Po  mszy  ciął  pod 
wiaelią  z  chłopy  kozerę,  za  łby  z  chłopy  około  knfla, 
a  kolo  ma^y  swej  pod  wieczór  chadzał;  przez  pół  nocj 
fl^tAj  nazajutrz  potem  zasię  mszą  rano  miewai;  w  ple- 
o«i  bf^rciąt  pełno,  gon  często  bywał  od  ton  cndzych^ 
eUopi  jako  psa  wściekłego  po  wsi  gonili.  Giętko  mi 
to  liano  było,  i  wkładałem  to  na  bisknpa  nieboszczylca 
Dsiadm^iego;  śmiał  się  z  tego  bisknp  mówiąc:  też  ei 
i  on  edowiek  jako  i  inny;  —  dałem  pokój.  Potem  tra- 
flo  się,  przyszła  na  mszę  jego  kncharka,  i  tndzież  po- 
dle tony  i  podle  dzieweczki  mojej  w  jedną}  ławce  po- 
klękła.  Tej  hańby  ścierpieóem  nie  mógł ;  porwdem  się 
M  hurtdy  kazałem  panią  czeladzi  z  kościoła  wziąć  i  ka- 
nałem ją  hąjem  bić.  Ksiądz  wołał  gwałtu  na  mię;  jam 
koieMl  zamknął,  łotram  z  midpą  z  plebanii  i  ze  wsi 
wygnał,  plebana  ze  wszystkiem  papiestwem  djabłom 
du,  i  oa  ewanielików  ministram  sobie  wziął.  Pap. 
A  dobroeś  to  uczynił?  Bwan.  Wieręć  nie  wiem,  ale 
eiłowieezeAstwo  wycierpieć  nie  mogło  daląj,  i  teraz  ci 
to  powiadam ,  mamli  ja  takowe  plebany  mieć,  tedy  jnż 
mię  klniieie  jako  chcecie,  ja  bez  plebana  zostać  wolę. 
Fapb  Nie  idzieć  to  o  plebiśtna,  ale  idzie  o  duszę  twą; 
etos  Mfdłiwa  owoa,  puterza  nie  masz,  bój  się  aby  cię 


nie  zjadł  wilk  z  iaaa,  gdy  w  samopas  shid  chodzisz  Imk 
stróża.  Ewang^.  A  c6£  mi  radzisz?  Pap.  Toć  radz% 
abyś  pospołu  z  posły  ziemskimi,  przed  majestatem  ki^ 
lewskim  na  sejmie  hańbę  i  krzywdę  swą,  ioay  i  dii&tA 
swych,  i  imienia  swega  przełojtył,  a  króla  prosił,  aJaj 
król  z  biskupy  pospoła  o  to  radził  na  sejmie,  jakoby 
ta  bauba  a  smrodliwa  Sodoma  w  Polszce  przez  eieka- 
cyą  ustala,  której  Sodomy  i  Gomory  wycierpieć  polski 
poezciwy  nanW  żadną  miarą  nie  mo2e.  Ewan.  A  mai 
exekuGya  w  tom  miejsce?  Pap.  i  barzo  ma,  abowiflo: 
Piidicitia,  jmtieia,  pietaa,  'aunt  fundamenta  remrik  publi- 
carum.  Łoterstwo  nie  królestwo  tam  jest,  gdzie  Indsie 
Boga  nie  znają,  poczciwie  nie  żywią,  a  na  swem  ttie 
przestają.  A  tuk  gdyi  księża,  nie  mówię  o  wszytkich, 
ale  po  wielkiej  części,  mamie  a  nienczciwie  bez  miUie^ 
stwa  w  Polszce  2ywią,  gwałcą  przedniejszy  grant  koroiff- 
polskiej,  zliąd  roztyrk  i  rozruch  wielki  w  królestwie 
polskiem  między  stanem  duchownym  a  ńwieckim  jest; 
o  czem  król  radzić  musi,  ponieważ  on  jest  dań  «( 
plebia  mediator,  bo  on  tak  jest  w  koronacyi  swej  na- 
zwany; i  toó  jawnie  powiadam,  póki  ta  żona  wielebu 
która  6wiat  zburzyła,  kapłanom  nie  będzie  przez  kon- 
oylium  wrócona,  niechaj  się  dzieje  co  chce,  niecbąj  tet 
koncylia  ustawicznie  będą,  przedsię  księża  w  tem  bet- 
.żeństwie  swem  wzgardzonymi  n  wszech  ludzi  będą;  nie 
cierpią  tej  hańby  ludzie,  by  też  im  z  gruntu  zginaj; 
tołosna  jest  zaprawdę  rzecz  i  ku  wycierpieoiu  tmdiia 
ludziom,  cierpieć  tę  hańbę  między  sotią;  k'temu  też  żaln, 
pobudza  ludzie  boleść  ona  żałosna,  iż  nadanie  tak  wiel- 
kie przodków  naszych,  tak  haniebnie  a  sprośnie  ńę 
obraca;  gdyż  tak  mówi  prawo:  Jniereet  reipvh.  ne  qm» 
re  sua  matę  utatur.  A  Pan  Chiystns  też  mówi:  Non  eit 
bomtm,  Bumere  panem  Jiliorum,  et  miłtere  canibia  ad 
manducandwn.  Nie  może  być  sipatniejsza  rzecz  nad  tff, 
iż  OD  chleb  święty,  ku  żywności  ubogich  ludzi  kapłanom 
nadany,  mimo  poczciwe  a  ubogie  małżonki  i  dziatki 
ich,  na  psotę  się  po  wielkiej  częóci  obraca.  Ale  ja  po- 
dobno daleko  odstąpił  od  rzeczy?  Ew.  I  owszem,  kn 
rzeczy  barzoA  przystąpił,  boś  powiedział  przyczynf  wi- 
Ani  nabyta  stanu  świeckiego,  przeciwko  staag  dacho- 
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10,  którą  waM  król,  jako  mediator  eleri  et 
mśśmownŁ  nm  tym  s^mie  przez  eiekucyą  gwą  powinien 

ey  i  ktenm  ma  rzecz  przywieść,  mali  u  nas  byó  do- 
^  aby  ta  zwierzchność  Inięśa,  którą  widzę  it  exof^ 
ikafitme  dimna  między  ludźmi  być  mnm,  coby  nalekBza, 
Httnośnicijsza  ludziom  była;  tywot  ich  na!n  przykiy  jest, 
miv  idi  tet  Bą  nam  barzo  ciężkie;  wywolywają  nas 
i^i«emie^  czci  nas  odsądzają,  imiona  królowi  przysą- 
diąją^  takiet  bogactwo  ich,  jako  nam  jest  pożyteczne, 
fal  rię  pierwej  powiedziido.    Pap.  Wszystko  to  exekn- 

Bk  naprawić  ma^  gdy  król  małżeństwem  żywot  kapłan- 
y  la  przyczyną  swą,  cnUoritate  praesenUs  coneilii  na- 
pmwi,  i  sądy  duchowne  statutem  onym  koronnym  nśmie- 
njj  który  statut  się  tak  poczyna:  Differentias  judiciorum 
miir  ipirituales  et  seeulnres  peraonae,  sic  in  praesentUms 
flOWilłf ,  cum  cansiliariis  nostris  utriu8q.  statua,  et  ter- 
mnmm  nynciie  eonstituimus ,  ne  amplius  alteri  alteros  ad 
fmmoampetens  evocent.  etc.  Czytaj  sobie  dalej,  najdziesz 
tśm  opisane  artykuły  z  sądu  duchownego  w  fym  statu- 
cie; niemasz  tam,  aby  oni  kogo  o  cześć  sądzić  mieli, 
dbo  z  ziemie  osądzone  ludzi  wywoływać.  Ew.  Ale 
w  Ijm  statucie  stoi ,  iż  duchowni  sądzą  haereses  et  edtle- 
wmia^  a  ty  rzeczy  infamią  pachną.   Papieś.  Prawda 

ej  ale  biskupowi  nieprzystoi  irrogare  infamiam  in 
nstj  convicto,  tylko  jemu  należy  defnire,  iż  to  jest 
Iwreata,  a  potem  onego  prawem  przepartego,  jeśliżeby 
rif  kajać  nie  chciał,  zakląć;  a  gdzieby  i  na  klątwę  nie 
dbał,  królowi  oznajmić;  aby  król  ono  kacerstwo  z  urzędu 
swago  królewskiego  karał,  wedle  prawa  swego  królew- 
ikiego.  Mamy  tego  przykład  w  starym  zakonie,  około 
kpry,  o  której  nikt  nie  sądził,  jedno  kapłan;  ale  osą- 
dwmego,  ini  byli,  którzy  wyiniatowali  z  pośrzodku  ludu 
boiego;  także  też  i  teraz  to  ma  być:  nic  ma  nic  ine- 
go  wiedzieć  kapłan  w  srogości  swej  nad  klątew.  Czy- 
t4'Fit^ł&  świętego,  który  Alexandra  i  inne  kacerzo 
Qabłn  t>'lko  oddawał,  to  jest  zaklinał  je,  a  nic  dalej 
Im  nie  czynił.  Ewan.  A  czemuż  Jan  Dziaduski  biskup 
przemyski,  oto  tu  tego  gospodarza  nasze;ro,  nietylko  był 
zaldąl  prze  pojęcie  żony,  ale  i  z  ziemie  bvł  go  wygnał, 
a  imicnie  jego  był  królowi  przysądził?    Papież.  By  lei 
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(lic  którego  od  prawdę  mówi)  onę:  EcepędĄt  tjo&ia,  ul* 
rzeU  nobii,  «*  finw*  moriatur  homo  pro  pojmlo.  Byl  ti> 
łotr  wielki,  biskupstwo  byl  kiipił  przez  pieniądze  i  przei 
praktyki  na  biskupstwo  był  wszedL  O  ozi^m  zacny  hi-' 
atoryk  Josepktta  pisze.  Przelo  tei  tę  prawdę  z  nneęda 
ewo}ego,  nie  ku  swemu,  ale  ku  lud^tkieniu  zbawieniu  mó- 
wił. Tak  też  nasi-.y  wieiebni  biskupi,  gdyż  przez  amhi- 
tiyd  i  przez  dziwne  praktyki  na  biskupstwa  wchodu^ 
widzisz  jakiego  duclia  mają;  żlebyś  ty  piinie  pośle  tó^ 
byl  mńwil  przed  królem  polskim,  przy  onycli  starycbi 
Wojciechacłi  albo  Stanislawocb ,  wierębyń  był  od  niob 
sobie  ono  Pawiowe  nslyszal:  O  Jili  diaOoti.  inimiei' 
omnis  verłtatig,  non  desinte  iubvertere  viat  Domini  Iw 
na»i  nled  trafił  pudle  na  niecnoty,  a  prawic  na  psy  nieme, 
które  Izajasz  tak  gromi:  Canei  impudentitaimi ,  r»> 
gcientti  latnire,  nescienUa  satuńtateTn,  EwSJL  Więc  tC£0 ' 
księża  Ucierpieli?  Papł  Ba,  Jeszozeć  więteeą  pomeai/ 
Ewan.  Jakoby  to  była  maln.  Pap.  Tfimźe  mówili  po- 
słowie, iż  my  kapłanów  r/.ymskicb  w]  biskupów  mień 
nie  olicemy,  mamy  my  seniory  swe,  od  których  ministiy 
swe  mamy. Ewan.  Cóż  powiadasz?  Pap.  To  co  ełyszysŁ 
Ewan.  A  cóż  na  to  księża?  Pap.  Słowa  jednego.  Ew.' 
A  niernszyłoż  to  króla?  Pap.  Nie  wiem,  aleć  jego  ma-' 
jestata  królewskiego  barzo  to  dotykało;  abowiem  na-- 
przód  ma  Ilono  przedniejszą  radę  jego;  potem  opo- 
wiadaoo  królowi,  iż  sąJacyS  w  królestwie  polskiem  se- 
niorowie i  urzędnicy  nowi ,  o  których  prawo  polskie  aior 
wie;  bo  każdy  w  Folazoe  urząd,  albo  jest  duchowny,' 
albo  świecki.  Daohowny  każdy  idsie  z  Rzymu  od  pa- 
pieża, świecki  też  tak  wielki  jako  i  mały  nrząd,  Idsio 
w  Pulszee  od  króla.  Otóż  się  nrodzit  n  nas  w  Polssee 
jakiś  senior  tneci,  od  króla  i  od  papieża  różny,  który 
miuistiy  swe  własne  ma,  ustawy  czyni,  synody  składa, 
kościoły  nasze  wj-wraca,  nakoniec  władzy  swej  użj-wa 
jako  clice,  nie  nic  dbając  ani  na  klątcw  biskupią,  ani  ns 
tunndaty  królewskie;  i  wierz  tenru.  ostoili  się  w  I^lszee 
lennowy  senior,  że  jcmn,  nie  zwiesz  kiedy,  kaptan  z  królem 
starzy  polszey  scnionowie,  pospołu  tyłu  podadzą.  Ałt* 
iued}'-8zy«x  jakrk  teti  gciiiur  teraz  króla  frnncuskiego  i 
inBeqriU*<i«#Mtn«  w^DJet.Ewan.  Panio  Boże  iNidi 
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yfiMiMy./iDo*  ud- iiAiu  •  mńrjłega  Bmp.CtŁr  mówisz 
ipmS-ibt^^juiiii  jest  iniut.dgjim  Yrofomw^iMi; ktti^go  p»- 
Jmtąfi  wmay":  uuii  Uski^u^iofciiiipiMrtctil,  anipisnąA  prze- 
dwkó^  jema  nie  isiic^ą.    Ale  jeescze  riocliąj ,  leo  dalqj 
B»i;prEeBBbm  Bcjmie  w  Piotrkowie  muzy  mili  odziałnli 
pra£ML   Najprzód  zawiesili  jjjoyf^jkisyą  8wą  do  przy- 
ondegD   sęima,  a  potćm   królowi  polskłema  przysiogalL 
BMOb  A  gaoiezfte  to?  P^.  Barze  ganię;  azałby  ty 
jIo  ehwaUły   gdyby  starosta  przemyski  zawiawszy  jo- 
'md^cyą  swą  do.  czterech  lat,  d$i  tak  po  przraiyskicg 
defltt  wywdiaóy  że  on  nad  żadnym  złodziąjem  ani  zbójoą 
juy»dykeyi  swej  starośeiej  po  przemyskią}  ziemi  śoią- 
.ga6  nie  będzie  do  czterech  lat?    Ewmn.  Iteiebym  te^ 
ua-ebwaltty  boby  się  wtenczas  tak  wielkie  złodziejstwa 
po  przemyskiej  ziemi  rozmnożyły,  żełiy  potom  nie  leda 
wojska  przeciwko  złodziejstwa,  staroście  przemyskiemu 
była  pHOtrzeba.  Pap.  Także  też  nasz  aroybisknp  z  bisknpy 
swymi  .neaKynił;JQrysdykcyą  swą  do<»terech  lat  zawie- 
sił, kacerzom  swobodę  dał,  które  Pan  Chrystus  fures 
•4(  IflHtotMMi    nazywa,   któn^  przez   te  cztery  lata  jako 
•  sia  wPdszce  rozmnożyli  i  zmocnili,  widzisz.    Nieehąjże 
jtanaMcaz  ksiądz  arcybisknp  oo  pńedwko  im  pocznie  > 
-ogiądiMz  00  będzie.  Nakoniec,  jam  to  w  Piotrkowie  dy- 
szał, giy  pan  Jan  Mielecki  marszałdL  koronny  do  nie- 
.ktdrydb  z  posłów  imieniem  królewskiem  słid,  aby  tym 
kaaittiiom  domowym  dali  pokój.    Odpowiedzieli  oni  ja- 
.wnieś.  W  tćm  króla  dncbać  nie  będziemy.    Swiui.  Sn- 
-rowft  odpowiedź.  Pap.    Hąj,  dawcoó  powiadają:  Qttod 
ea»  SMS  vdi8.   Je&Uś  arcybiskupem  albo  królem ,  bądiże 
(im  zawsze  nietylko  tytułem  ale  i  władzą;  nie  zawie- 
:ilziu  j<g-  na  kołku  nigdy,  boó  ją  dodziąje  ukradną  po- 
. debli,  jeiliie  ją  na  piądi  odqjd[ziesz.    Słyszałem  to  od 
staiych  ludzi,   którzy  też  od  swych  starszych  duebaną 
fi^oz  nam  młodym  powiadali,   iż  czasu  jednego  zacne 
książę  y  gościem  do  króla  Władyriawa,   pradziada  dzi- 
siąiszego  pana  naszego,  było  przyjechało;  był  mu  król 
rady   bywały   krotofile  na  zamku  w  Krakowie  uczciwe 
i  królewskie.    Nakoniec,  luiążę  młode  i  nazbyt  biesia- 
dne,  prosił  króla,  aby  król  na  dole  w  mieście  pomógł 
bieaia^  jemu.   A  gdyż  jui  noe  była,  prosił/  aby  z  nim 
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król  >zedł  Da  dół  na  towanyską  bieRsdę,  zawieńwaz]' 
na  zamku  królestwo  na  kołku.  Król  tóm  poroszony, 
z  nuka  jemn  tak  odpowiedzi^:  Knyasche  wjd,  ak 
koiy  pietiich  den  y  noec  pojet,   woschechda  korol. 

nrzyetojny  glos  wieiłuema  królowi  ten  jest  i  prty- 
kladny,  lak  królom  jako  i  biskupom,  aby  oni  takłe  «» 
dnie  i  w  nocy  byli  t«m  czem  są:  td  sempnr  vigiUatt  «t 
etisłodiaiU  vłgiliaa  noctin  super  greyem  suum.  A  satelufe- 
li  ty  biskupie,  albo  ty  króln  opndeisK  władzf  swą 
z  rąk  swych,  nie  zwiesz  kiedy  rozdrapiąć  wilcy  owcza^ 
nią,  i  owszem  owce  odmieniać  się  w  wilki;  &  ieiH  ■■- 
szcze  rzeczesz  k'tema:  Żywcie  i  wierzcie  do  czt«nrc«h  lat  , 
jako  chcecie,  —  siadłeś  keięie  mity;  na  piąty  rnk,  wien 
tema,  nic  po  tobie  nie  będzie.  Dobrzeć  on  napisał  wi«ra^ 
kiem  onym: 

^„.         Prindpiia  obata,  śero  medicina  paratar. 
Et  neglecta  solent  incandia  sumere  »ires. 

Wielo  złego  przez  te  nasze  prała^  w  Poltm  ^ 
stało,  i  wie  Bóg  będzieli  to  złe  z  Polski  wykorzenikM 
kied^,  łw  jol  wkorze&iło  się  to  kaoentwo  miętky  la- 
d^ni  niektórymi  w  Polszce  barzo,  którzy  przy  tych  lilf- 
dsiedt  moenie  stoją.  Wseakem  oi  tei  i  pierwąj  powią- 
dł, to  z  tej  ezeknoyi  nie  nie  będzie;  a  będzieli  oo  tiri^}, 
gomoB  przeto  w  P^zce  pewnie  będsie,  w  ozmu  bmi 
bisknpi  lą  barzo  winni,  którzy  dekretem  sejmowym  awią 
JuiyMykeyą  zawiesili,  nie  będąc  oni  w  tej  miene  pod- 
dani sejmowi;  bo  biśknpi  nie  od  króla  ani  od  ląiBil 
piotrkowskiego ,  ale  od  p^ieia  i  od  stolice  apottolBkiq 
jurysdykcyą  swą  mają,  i  nie  mo^i  oni  bez  dozwołeoK 
papieskiego  t^  uczynić.  Ewma.  Chybili  księła  broda. 
Pap.  Barzo,  i  nieiychło  w  bród  trafią,  wierz  mi ;  ale  Je- 
szcze słncbaj  drogiego  com  ci  był  począł  powiadać; 
przysięgali  w  radę  królowi,  to  jest,  pod  nogi  i^iadli  ktt- 
lowskie;  t>o  nie  przysięga  żaden,  jedno  albo  równy  ró- 
wnemu, jako  królowie  sobie  w  przymierzu  przysięgać 
zwykli;  lUbo  oiżBży  wyiszemu,  jako  poddani  przysif^- 
ją  królowi;  aie  wyższy  aiAszemu,  nigdy  nie  przysięga. 
JBwMl.  Wmk  też  król  poddanym  swym  przysięga,  wyt- 
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mą/ar  mi  r^ga;  bo  kidl  dln  WHoi^Wlb  4  nie  ItiMaiijtwo 
dla  krMą  jest;  pneto  kapłWi  t9  jiaat  arogrUBlaip  i  U- 
abipy  fwyiDii  i^r^iyni  luid  króla  w  Pobsoe  bęatc,  oq 
^.jiit  I  ińcórwcy  dofltateeniie  pokąsało,  WKjmk  pr^o- 
awko  dostojeAttmi  iwram,  ta  rią  pnes  przyiięgę  swą 
]poda6ikieiii  .stał  lorólewskimy  nie  ponmiąc  na  pn^iłygf 
011%  kft&ią  jenm  był  krtl  noijnfl  ciasa  koronaeyi  swm, 
jldu>  iiTteenm  swemu,  i  nigchr  tego  w  Polnee  pned*- 
taflDi  ^ohać  me  ttyło,  aby  kiedjr  aroyUsknp  pnysi^gał 
jkidloiwi,  ani  trr  w  atatade  nąjduett  pi^ysi^  biskapd!^. 
JBnnUL  Wsiak  jest  opisane  jwrammUum  w  stataoie  ecn- 
'aBSariormi  rógnil  Pap*  Prawda  jest,  ale  aręylnskap 
a  bfski^^  w  rolsBce  me  tylko  jest  etnmUariui^  ale  kute- 
mu jest  \y^  regwiy  i  tidL  ma  pisie  kr61:  Beonren^M- 
mmó  i»  Ckrigto  fotri,  domino  Jaeobo  UcheMki,  ardU- 
jiaęofo  gnwneMi  ac  regrti  PóUmias  primatL  Wielki  ty- 
td  ta  ból  aroyłriskni^wi  daje,  którego  król  od  arcy- 
łński^  nigdy  nie  miewa;  a  nie  moie  być  na  Awieoie 
angrbiskiip  więtszym,  jedno  paier,  jedno  aominms,  jedno 
jprMMs.  Jeśli  tedy  arcybiskup  pater,  pewnie  król  JUim, 
jefli  teą  dominm^  pewnie  ten  dmgi  aennu.  A  csemnł 
tedy  tan  <geiec  sjiiowi,  a  ten  kapbm  ministrantowi  swe- 
wapnymi^fsif  będąc  nierówno  w^łszym  nadeA?  Ewftau 
Wierf  ja  me  wiem.  Pttp.  Wiem  ja,  jako  oni  na  biskup- 
stwa w<diod8ą,  tak  też  na  nich  się  sprawują.  Weiaizją 
na  ich  podpisy,  najdsdess  tam  niefylko  do  króla,  ale  i 
do.  niewiast  tSki  podpis  ich:  Deoota  creaiura  ve$łr€i$ 
mąie9tati$.  Ewmoigiluk.  Zaprawdę  nieprzystqjny  arqr- 
faisknpowi  podpis.  Taptałnik.  Niepnystqjn]^  a  zwta- 
sscia  temu,  którego  sową:  Primcu  regni^  et  noc  fU>meH 
eet  nomen  amflieeimae  dignUatU,  longe  regio  nomine  ma- 
jue;  nam  qm  primaa  in  regno  eet,  primae  anie  omnee 
eetf  poet  guem  aln  omnes,  nuUo  excepto,  $wU  eecundi; 
prapter  juam  ameam,  hic  primae  jurę  optimo,  et  pater, 
et  aominm,  a  re^e  polono  appellatwr.  SwaiL  Dsiwnie 
tą  kńężą  ssermmesz.  Fa|f.  Nic  nie  mówię  nad  statn^ 
a  nad  iwyczą).  a1(^  patnąjże^  jako  ten  stan  duchowny 
naruszony  w  Polszce  i  z  hańbiony  jest  na  sejiniech;  se- 
aioia  ma  w  Polssce  praeoiwnago  sobie,  jurysąytao^  swą 


aawiesil,  i  majeetatu  ewego  pod  nogl^rffanu  .Awiec)d«f» 
npadl  przez  nierządną  pnysięgC  9Wą;  prawo  swe  nti»- 
cil,  nadania  mu  pobrano,  kapUny  jeco  wygnano,  jnryif- 
dykeyą  wszytką  wzgardzono,  żadnej  mu  racfZycal" 
nie  zoatawiono,  nab-miec,  k  imienia  kapłańskiego  onei,. 
odarto;  jni  nie  arcybiskupa  areybiskupem .  ani  biskup* 
biskupem,  ale  antychrystem  t  balwoebwalcą  go  zowi^ 
Owa  onego  stanu  duchownego,  któiy  w  przysiędze  kró- 
lewskiej wyrażono  jasnemi  słowy  jest,  w  Polszce  nio. 
maaz.  Ewan.  Myńlę  sobie,  ciebie  pilno  sluebająo,  jak^ 
my  o  rzpltej  mńwimy,  albo  jako  o  niej  radzimy,  klórd 
żadnej  nie  mamy.  Oto  stan  dnohOłvny>  ginie,  albo  jdŁ, 
Sginął;  tylko  etan  jeden  świecki  WłStanie,  który  też  ftwifP 
ckira  stanem  zwany  być  nie  może .  gdyż  nie  ma  prs* 
ciwko  sobie  stanu  duoliownego,  przeciwko  klóremn  Mły- 
nem Świeckim  wezwany  jest ;  bo  dnchowłiy  a  ^wlew'' 
stan  eorrdativa  stmt,  et  fn  telaHei«  rnhlato  vno  rt?4*ft»> 
tollitur  et  alti'.rv,m  cori-datimm  fjv».  Pap.  IJarzci  to  do- 
brze mówisz,  wazakem  ci  to  i  pierwej  powiedział,  że 
bez  statin  duchownego,  stan  świecki  ostać  się  na  placu 
iadną  miarą  w  PolsZce  nie  może;  w  jednej  przysiędze 
królewskiej  obadwa  te  stany  zamknione  są,  na  jednej 
skórze  przywilejów  koronnych  pospołu  z  sobą  siedzą ,  je- 
dną wolnością  sig  weselą,  jednego  stróża  tej  wolnośrf 
mają,  pospołu  upadną,  jeśliże  jednego  krń!  z  nich  za- 
niedba. Ewan.  Terazci  dopiero  wiem,  co  ksiądz  u  nas 
w  Polszce  jest;  zaprawdę  miałem  go  przedtem  za  fra- 
szkę, ale  widzę,  że  zdrowie  i  żywot  korony  polski^ 
ksiądz  jest;  jakożby  go  tedy  król  upadłego  dźwign^ 
przez  tę  exekncyą  miał,  powiedz  nam.  Pap.  Latwie,  je- 
Sliże  chce.  Ewan.  A  jako?  Pap.  Weźmie  przed  się 
król  naprzód  statuta  koronne,  jako  jest  statut  Kazimie- 
rzów, który  się  tak  poczyna:  Si  q}iU  turpia  rerb/j  etc, 
zkąd  król  obaczy,  jeSIi  prawo  polskie  broni  przed  arey- 
irisknpem  plugawie  mówić,  a  cóż  arcybiskupa  hańbić, 
a  jego  balwócawalcą  nazywać,  albo  cześó  jemn  brać,  i 
za  to  go  nie  mie^,  za  co  go  izpita  polska  ma ;  czem  się 
(łbrafa  peraona  królewska,  gdyż  ionor  regit  non  in  co- 
ronato  rege,  »ed  in  coraaante  aivhiepiscopo  conniHit.  Nom 
U$t6  Afftt-  J  Elhicer.  Honor,  non  in  honorato,  »td  in  ho- 


«fci«alGftiPoIakooi/kri]iir  dil^^-penEitio^  wMle  teii^o:  m«T» 
Jut  j»m;  ttZu  >Bi\to . bodzie *9i«^>J3wfeZi«.rcar(^^  eąl&  «(, 
«dK#ii4iii&  ;Td  JMt^<jeńU  an^ylttidLi^)  .a^t3l!lhl0^rt  oni 

llriwomliwaloa^  tedj  i  .ten>.  :kt6iy.''0(l  aiego  id9e,.ifcrńi^> 
llitatmhwakftjeat.  Er^:kri\  m%  jest  króteią  gdyi  In^ 
WMhiwiMi!  w  łurdkfllmne  Pana  Cloystiłfloffeiiiitedeti^byó: 
iiiovknDśe  fcrdłeou.  A  tadk,  muli/^  dobrogo'  ta  esekiioyu^ 

^rthijnmojmm]  HalMio  ińptinm  ui  ę^eremf^m^    bo  to 
M!pilo|ti»tm  haAlń^b  jną^esiat  jego.l^«,  .JSwMI^ 

Busoli  iti^/  aain  ly  j^jrkł  diauś.w.  PokEce  ro^driegalyy  ą? 
M  daiś>Aie  ndfnynst^nw  ftiego-przefilwkopreetoioB^io;' 
J0diM!  słodzicie  «  idrąjee.  Paf/  Ttgoćjiaa  aąncąyła.  ta 
ewanielia  nowa',  która  nic  nie  uoaJ^|:j^o  łajać  a  bfite- 
bió  atany  przełożone.  Aleć  wiele  dróg  iną  król  przeciw- 
ko awcn  woli  tej,  abowiem  nad  te  statuta  którem  przy- 
pomniał^ ma  też  przywileje  koronne,  któremi  jest  obwa- 
rowana majestat  arcybiskupi  i  władza  jego,  a  zwłaszcza 
przywilej  pradziada  swego,  któiy  się  tak  poczjma:  J/ł 
namine  Domini  amen,  Yladialaus  Dei  groHa  rex  Polo- 
niae  etc.  Ad  perpełuam  rei  memoriam,  etsi  subditorum 
no9iraruin  seetdarium  commodis,  benignitaU  regia  Itbenter 
intendimus,  ełc,  muUo  magis  tamen  regis  pacifid  domina' 
tori§  univer8ortan  exemplOf  per  quem  regee  regnant  et 
prineipee  dominantur^  ecdesiam  8vam  eanctam  et  pereo- 
noM  aptriiuales  et  secularee  eibi  iubjectaa,  in  jurwue  et 
Ubortatibua  €k  steUutis,  a  sanctie  patribua  editis,  confer- 
vare  et  tueri  convenił,  et  ipeae  aJo  omni  impreeeione  tn- 
cumtf  prae8ervare.  Noscat  hoc  igitur  tam  praesene 
OietaSy  guam  posteriłas  ftUurorwn  etc,  Actum  Oracomae 
mMato  proximo  antę  feetum  puriJiccUionis  Mariae  Yirgt- 
me,  anno  1432.  A  tenże  przywiląj  potem  zasię  był  potwier- 
dzony przez  Kazimierza  króla,  in  conventione  generaU 
Petricofńae,  vigesima  eeacta  mensie  aprilis,  anno  1458,^ 
pzi?nyę  się  nietylko  zakonowi,  ale  wielkiej  mądroAd 
i  wzajemna  miłości  onych  świętych  prostaków  pnod- 
ków  naazydi,  którzy  jako  oka  we  łbie  swym,  tak  strie- 


gH  kai^ana  w  koroni*  polskiej.  A  był  ^  apytaJ  WładT* 
^awa  krdla,  czemn  oo  więcej  strzeli  dacbownego  sta- 
nn  aniieli  dwieckie^  w  krdłeetwie  snem ,  pewoiećby 
odpowiedział:  Przeto,  Jte  et&a  Awiecki  wszytek  wiń  z  tti- 
dh  dncbownegio ;  ani  ja  królem,  ani  Polska  królestwem 
bez  ka^daaa  być  może.  Takby  on  odpowiedział.  I  dzi- 
siejszy król  nasz,  tak  tei  mówić  musi,  jeśti  królować 
w  PoiBzee  i  całym  królem  w  królestwie  swem  być  ehce, 
i  wedle  tego  pradziada  swego  przywileja  zachować  ttas 
duchowny  on  musi;  a  ^y  to  nozyni,  dosyć  się  od  kró- 
la polskiego  stann  dncfaowneniu  stanie.  £wuL  Ciys^h-' 
em  się  tn  teraz  rzeczy  naałnohał;  jni  teraz  bacsę  co 
nam  nalepy  na  kapłanie,  a  którą  drogą  moie  od  króht 
ten  stan  być  naprawiony.  Ale  gdytefi  mi  jol  wedle  my-' 
śli  mojej  eiekncyą  odprawił  kapłaAską,  pódżwat  dx/ 
samego  króla;  aleć  tn  s^,  —  rad  ojtrzę  jako  to  twoja 
siekiera  w  ten  sęk  trafi.  ^ 
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€•  n  kf^l  w  HhMtt,  alkt  €•  it  wnąi  kr4lt  ptlikiegt  Jeit 


BmjfMBańkj  Ckspodarz,  Ewangelik. 

Slftp.  Sęków  któremi  grozisi,  nie  będriewa  mieó 
w  mowie  nassej  tadnego ;  w  kacerskioh  mowaeh  sęków 
pdno  jest^  bo  w  nich  prawdy  nieman  iadn<{jy  nap^o- 
ne  aą  Uędów,  i  wszelkich  fałszów,  o  ezem  ci  powiem; 
aleć  mt  się  to  nikczemne  i  tak  długie  gospodarce  nie- 
podoba  milczenie;  oniemiałd  prawie  jako  iny  piefi^ 
uedii,  i  nie  wiem  milczeniem  swem  twij^  moj^  stronę 
chwałL  Gaapod.  Barzom  was  rad  słuchał,  wmiatawa- 
dem  się  wam  w  rzeo^  nie  chciał,  gdp^  się  agadzata  we 
wszem,  a  wmiatać  się  w  mowę  zgodliw%  a  swą  przed* 
wną  wtaflzać,  nic  inego  jest ,  jedno  w  tańcu  komu  nogę 
podmiatać,  abj  dę  potknął  ł>ezpiecznie  taAcąjąc.  A  kta 
przedwko  temu  mówić  co  mote^  ulho  kto  tego  nie  widii, 
li  królestwo  polskie  wszytko  z  ołtarza^  jako  z  kiyniee 
jakiej  ?rypłynęło,  a  iż  reZt^o  matka  korona  pofskiąj 
jest,  tak,  ił  dialeko  inaksza  po  przyjęciu  wiary  teraa 
Polska  jest,  a  niłli  przedtem  była^  w  pogaństwie  żywiąc? 
Przysaliimy  byli  z  Lechem  a  z  Czechem  z  Karwat  do 
tyeh  krajów  północnych ;  rozmnożył  nas  tu  około  Widy 
Lech  w  pustych  krainach,  lud  tak  hruby,  iże  historyko* 
wie  ładńscgr  tak  piszą,  iż  przodkowie  naaiy  byli  tak 
okrutni  ludzie^  że  oni  pokoja  nie  znali,  i  za  złą  necft 
poki^  ^  *obie  poczytali;  pfzeeo  też  jako  Tatarzy  dra- 
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pieKtwem  żyli,  wszytkę  okolicę  swą  wojną  trapili,  Niem- 
ce przeszli,  Włochy  zwojowali,  Rzym  zburzyli ;  oakoruM 
w  Afryce  wojując  iwiat  oBtedli.    O  czem  Blondus  i  in- 
Bzy  pisali.   Ci  drudzy  Polacy,  którzy  doma  zostali  byli, 
które  naówczas  Wandality  zwano,  od  Wiały  którą  łaci- 
na zowie  Va7i'laltu,  jakiej  natury  Indzie  albo  jakich  th   ' 
bj  Czajów  byli,  wolę  że  o  tem  czytajcie  wielkiego  histo- 4 
Tyka  polskiego  Jana  Dbgosza,  a  niżli  to  odemnie  sir-  I 
cbaó  macie;  s^e  to  vx  oetrzegam,  abyście  Dtngosza  czy- 
tając, za  dobrfl  przjjęli  c^  tam  ii  ine^o  najdziecie.  Ewan. 
Co  to  takowego  jest,   bora  ja  Długosza  nie  widział,  i 
źalowalcDi  te£o  sawaze  barzo,  ii  ten  polski  tak  zacny 
historyk,  na  ówiat  ladziom  wydany  nie  jest,  a  ii  się  on  { 
po  kąciech  u  panów  tylko  walca  (tiic).  Gosp.  Nie  mam  I 
czego  żałować,  nalazłbyś  lam  zmazy  wielkie  narodu  pol- 1 
skJego,s  zwiu8ZGsa.d(iBiAr^iii8kiAr]i^.zaeBycli.pNmcfa}^l 
czemu  ludzie,  folgując  Długoszowi,  na  świat  do^chmiart^ 
nie  dali.   Ewan.  Wżdyć  mi  go   kiedy   da  l^óg  wfdzieć, 
ale  na  len  czas  powiedz  mi,  co  za  naturę   on   polską  by6~^ 
powicda?   Oospod.  Powiem,    ale  się  nań  nie  gniewaj,  fl 
Ewan.     I  cóż  Ri(t   mam   gntcwaó  na  trupa   zdechłego,  -^^ 
nad   któfyni  się  poniScić  nic  mogę,   by  mi  te*  był  naj— ^ 
winnicJHzy.  Oospod.  Chwaląc  nas  powieda,  ie  natani  oa-^B 
sza  polska  jeFit  drapiesbna  i  złodziejska  i  krwie  pragn^-^^i 
cit.  Ewan.  Bodaj  zabit  nss  tak  chwalił.   Ootpod.  NiC'^ 
łaj  mu,  nie  mógł  nas  lepiej  chwalić;  bo  kto  takowym  nia^^ 
jest,  na  woJDę  się  nie  godzi.   Ewan.  Owo  kto  zlodnc'' 
jem  a  morderzem  nie  jest,  w  jazdę  nie  jeżdż.  Ctospod.'' 
Prawda  jest.  Ewan.  Tedy  to  męztwem  ty  zowlesz:  kraA6,( 
zbijali  a  krwie  pragnąć?  Oospod.    Żłe  to  sądzisz;  po-; 
podobnoń  nic  dawno  spowicdały  Ewan.  Nie  pomnie  juł 
kiedy,  ale  eo  to  ku  temu?  Oospod.  Na  spowiedzi  ka-i 
^ani  aCtĄ,'  i.6  lofnt,  ten^ii$,  pertotut,  faciurtt  peaeataiit,>_ 
aą^aia  zabii  a  Tatarzyna,  jednakowa  ńmierć,  ale  nie: 
jednakowft-'raecz  yeti.  Zahijeszli  sąsiada,  winę  pekiqHn^ 
!i«il)jj^zli  ■frattfr^'aB,  ehwałf  mieó   będziesz;   a  oaemn?' 
bo  awa  brat,'  la  owo  nieprzyjaciel  koronny.  Gdy  też  kia 
dWfliutaf.  krsdnii,  rayinenicą  to  płaci;  kto  niepnyjaeieło^ 
wt  'toi^nnunn,  łW  obwaloa  bl^A';  swema  k^  krwUitf' 
rioddfjfiłJMt;   kio  4itepn7jącidló«ł-,    ipbrym  kęsaldeiBi 
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zwań  bywa.  Widzisz  tedy  w  rzeczy  równej,  propter  dr- 
cmmalantiaM  rei,  jaka  iMnoiA^deit;  o  camiDzyt^  .Sano- 
igato  im:  pHmo  Uiro  dBjUnmMimm  Oj/rirręgfg  Penm- 
rmm^TMi  onJniądnr  łiistox7k^iikMigvfto>v4e  iadu' iiia 
nUifa^, /je^N^flioda^Bkar  w-^ńiąrtmńątt^^^  kttifeojon 
laihiajifejieit  Ewa&  Jedoak  fy  tagoriHkantanle  {iried. 
1— yiiii  Łaćky-nie  ttiAw.  CtospodL  :ttd&.4ue  będę^wzi^-- 
byiS'  pewnie  pełną  w  łeb ;  ale  jednak  stąd  znać  może- 
my,  jako  hrnbi  oni  starzy  Polacy  byli  przed  przyjęciem 
wiaiy;  ale  skoro  się  pochrzcili,  wielka  odmiana  w  na- 
rodzie naszym  się  stała.  Naprzód  złodziejstwo  jest  tak' 
noga  od  nas  skarano,  ie  prze  wierdn.ik  idodziej  a  nas 
wiai;  morderstwa  tei,  tiMi  exilio  jako  n  Bzymianów  by- 
}Oy  ale  fimdo  t}trrUt  do  rokn  i  do  sześoi  niedziel  jest 
skarano ;  zliądby  żaden  morderz  nie  wyszedł,  by  w  Poi- 
aiee  prawo  prawem  było.  O  enotacli  też  narodu  naaze^ 
go,  które  wiara  chrześoiańsha  w  Polszce  narodziła,  wie- 
łeby  powiedać ;  alcć  to  jednak  na  krotce  powiedam :  nie 
najdzieaz  na  Awiecie  Indn  żadnego,  n  któiregoby  to  słowo 
onota  ważniejsze  było,  nad  Polaka.  Skoro  ty  jedno:  Po- 
lakowi ezcią  zagrozisz,  już  go  wiedź  kędy  chcesz,  roz- 
kai  ma  co  chcesz,  wypnńó  go  na  co  chcesz;  abowiemL 
to  00  n  innych  Indzi  szkoda,  łańcnch,  kłoda,  śmierć,  to 
u  naa  Polaków  czeM  wszytko  wad^.y,  i  daleko  więcej  nad 
to  wartko;  a  to  w  nas  wiara  sprawnje,  którąohmy  wzięli 
od  ną|wyższego  kapłana  z  Rzymu,  któiy  kapłan,  i  wia- 
rę prawdziwą  nam  dał,  i  stróża  tej  wiary  króla  w  Pol- 
aioe  nam  poświęcił;  i  toć  powiedam,  póki  tąj  wiary 
pilnie  król  strzedz  będzie,  ta  cnota  polska  w  naszym 
Barodrie  trwać  musi;  stracili  król  wiarę,  tę  którą  riis 
Folska  wzięła  I  straci  też  i  cnotę  tę  wysoką  przeoiwko 
fioliie  polskiego  narodu,  i  sam  król  nakonieo  zginie,  jar 
kóAta  teraz  między  sobą  gadała;  kn  czemu  ażeby  nie 
prsysiło,  w  Panu  Bogu  a  w  tej  exeknoyi  nadzieja  jest, 
00  się  pokaże  z  powinowatości  królewskiej,  o  której  już 
itoćwić  macie ;  —  aleć  ja  nie  dopuszczę  wam  rtowa  rzec, 
Jii  -na  jedne  rzecz  zwolicie.  bwMsl  Co  to  tocz  jest? 
•  Ctoap.  Abyście  tu  dziś  u  mnie  zostali,  i  wyprządz 
kąsali;  mam  prze  was  wino  dotn^  i  gęś-  tłustą;  a  też^ 
]ia'4zię&  świętego  Marcina,  lepsza  gęś  niżli  zwierzyna. 
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Pap.  ZoBtanifiwa,  ił  ot  tet  i  za  tego  drogiej  odpcmitsn  z 
wyprzągaj.  Ewa.  Odyfc  tak  hojnie  obiecigest  o  mnie, 
mnie  nie  pytając,  a  go«podan  tci  po  temnjeet,  nie  cho^ 
cię  zawieść,  zostawam  z  tobą,  i  ta  podobno  dzifi  naai 
przyjdzie  w  Żniowicach  połotyć  głowę.  Oosp.  A  jaktA' 
inak?  shichaj  Katona:  De  mane  carpe  viator  iUr.  Na 
ten  czas  póki  się  ta  gęś  nasza  dopieka,  Błactiąjmy  piatt 
papieżnika  co  nam  o  króla  powie,  a  jako  on  w  powie*) 
ści  swej  sęków  ładnych  się  nie  boi,  bo  to  powiedzreAt 
obiecał.  Ewa.  Nie  dzieriąc  was  dhigo  na  słowie,  «b|f- 
się  nam  ta  gęś  uie  przepiekła,  powiem  krótko,  a  poctnf- 
odtąd  com  ttt  w  szkołach  slnebał  od  Aweroessa  Ar«bax 
filozofa  ivielkiego,  w  analitykocb  jego:  Sermo  dijimtif- 
vtt»,  apttit.  nattig  eat  aolrere  onmee  difficułtateg,  iTuńdeiH 
łea  tirca  Bubjectum.  Hamy  mówić  0  króla,  pierw-  pi^ 
wiemy  o  jakim  króla  mówimy,  potem  powiemy  co  saift 
jest  ten  król  polski,  nakonieo  00  za  nreąd  tego  króla 
polskiego  jest.  Naprzód  tedy  mówimy  o  króln  chrześci- 
afii^kim ,  nie  o  pogańskim ,  a  k'  temn  mówimy  o  królu 
polskim,  nie  o  rzyniGkim,  ani  o  czeskim,  aui  o  jakim 
innym.  Pa.  Powiedz  mi  przyczynę  tego  swego  rozdzialn. 
Ewa.  Wiedzcie,  że  ta  różnica  między  królem  pogańskim 
a  chrzeAciańskim  jest:  n  pogan  królowie  aumma  mm- 
marum  wszytkie^  eą ,  n  których  poddani  są  jako  Aka- 
py,  albo  jako  wołowie;  jeidtą  na  nich,  orzą  imi  j«b» 
chcą;  owo  n  poganAw  fatis  rtrum  Ttx  tn  regno:  «d  jH^ 
ttum,  quod  regi  ittile.  Ale  n  chrzedeiai^  śumtaa  jwmw 
rum  reapub.  e$t,  rtx  Bervua  rmpub.;  id  jmstwn  in  reyiiftf 
quod  reipub.  uHU.  Owo  Jmia  in  rtgrto  ckriatiano,  potff- 
tek  pospoli^  jesŁ  Otót  macie  różnicę  clirzeteiańikieg* 
królestwa  od  królestwa  pogańskiego.  Pap.  Zwałam  mk 
to,  t>o  i  Pan  Cłuystns  tak  mówi:  Qtti  major  tat  itUr 
vot,  fiat  eieid  minor.  A  to  nietylko  O  kapiauieefa,  aia 
i  o  łu^laeb  ohiYeśoiafiBkioh  jest  rzeozono.  Bzekłeii  tak, 
te  mi  masz  powiedcieć  o  króln  polskim,  a  nie  o  ki<ńłi 
caeskim  albo  rzymskim;  alłw  różni  tamci  królowie  od 
króla  polskiego  są?  Bwft  Wiede  to,  ie  ani  w  czeddem 
prawie^  ani  w  rzymskiem  tego  nie  najdziesz,  aby  król 
Mpowiedzi^  słoobać  sam  siebie,  gdyby  co  komu  pne* 
tawko  prnwn  rozkas^  Nie  nąjdzien  też  tego,  aby  król 


mik  eiego  nie  mógł,  bex  zwolenia  nuly  i  irceratwa 
VłT^onieo,  nigdóe  niti  BMdgiałą,  aby  krdl  oa  gw- 
tlbo  na  statku  ta<fa«||»  iptMttMgft.  swego  karać 
i6gt:  titti  priiu  fti«rit  tn  tmmtulmjitdieio  jnre  eon- 
t.  A  ii  tyui  rzeczy  nigdufi  indóe  jedno  w  PoUzce 
asaz,  łatwi  dowód;  wetmi  Ggeefay  btmciii  swą  ba 
:tad,  pytaj  Czechów,  czetnn  je  Fer^nand  ^nal? 
idząć  \t  przeto,  łechmy  nie  chcieli  z  Ferdysandeia 
idnta  ciągnąć,  przeciwko  pr^^ltyoni  swym.  Py- 
li Oceohów,  jako  eą  od  Ferdynanda  króla  swego 
ir^  sądzeni?  Powiedzą^  ie  nasądeie  nie  siedziaty 
poronne,  ale  siedzi-  tylko  sam  Ferdynand  a  Man- 
B  ksiąi^ciem  saskim,  a  z  jednym  synem  swym. 
tei  ich,  jeśli  danie  albo  pobory  one  wielkie  i 
riczne  za  zwolenietn  korony  czeskiej  się  dzieje 
.echach,  czyli  tylko  za  rozkazaniem  a  za  zniewo- 
li królewfikiem ^  Odpowiedząć  Czechowie,  łe  na 
.ich  walnych  stymiecli,  taka  propozycya  Ferdynaa- 
fwa:  Pani  mili,  je^  kralewika  mitott,  jńrwy 
V  potem  ta  tak  mie€  chce.  Podobno  ta  takowa 
Ica  zgadza  się  b  prawy  i  i  obyczaj  mi  cze- 
i  obyczaje  i  prawa,  od  naszych  praw  i  oby- 
lobkich  są  barzo  róine;  bo  prawo  naaze  pol- 
równojci  wszystko  zawisło;  nic  inego  przed 
nie  na  rzeczpospolita  nasza  polska,  jedno  to,  aby 
9&^,  ubogi,  bogaty,  król,  poddany,  pod  prawem 
■sbynie  żywiąc,  prawem  sobie  wszyscy  między  Bot)% 
i  byli.  A  tak  nie  ganiąe  Czechów  ani  prawa  oee- 
D,  ani  postępków  królestwa  onego,  zostańmy  przy 
k)  iwem  polskiem,  dzięknjąc  za  to  Pana  Bogn, 
my  się  w  takiej  rzeczypospoHtej  porodzili,  w  któ- 
nwo  rozkaznje  tak  królowi ,  jako  poddanemu  kró- 
demu.  Przeto  nie  bójmy  się  tego  nigdy,  aby  nas  ten 
sasz  polski,  palcy  ostremi  ewcmi  kiedy  podrapał; 
ako  indzie  lwowie  i  orłowie  podrapali  poddane  swe. 
W  pętlicach  n  nas  orzeł  polski  siedzi,  ahy  niua 
qał  po  Polszce  jakoby  chciał,  które  pętlice  one  są 
iBzeednże:  Królu  nie  kai  mi  nic  przoeiwko  prawo, 
oieDem  ci  więcej  nic,  jedno  podymne,  wojnę  » ^- 
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gstrdło  mojs,  Jeduo  z  radami  koroDDemi  urzędnie;  ni« 
ustawiaj  na  mif  nowego  nic,  asi  poborn,  ani  statutn^ 
bei  Zwolenia  megv;  cAtkolwiek  przeciwko  tema  moltfe 
jiroprio  nczynisz.  id  itrrittnn  esc  et  iiuMm.  O  święt*  Pot« 
eko  naszii,  o  wielebna  wolności  ^ardł  i  statkńw  oaszyohtf 
Oosp.  Zaprawdę,  jest  co  wielbić  i  w  rzem  się  kocfaad^ 
i  za  c»  Pann  Bo^u  dziękować.  Gdym  byt  w  Nietncocu 
ii  potem  we  Włoszech,  prajfatrzywalcm  się  niewoli  iiw  ' 
itzi  onych;  nic  radzi  się  tam  zwierzchni  pan  poddanegw 
swego,  mali  lim  poddany  eo  dać,  albo  gdzio  jecbać,  albai 
co  ma  czynić;  nie  pozywa  cię  też  tam,  aby*  gtan^l  i  oia  ■ 
powiedział  przed  panem,  ale  nie  t.wtCBZ  kiedy  cię  wom 
x.mą,  i  pierwej  twoje  głowę  użrzę  na  placu,  pro  onnuM 
^fili,  a  niS^Jini  wiedział,  jeśliś  ty  byl  kiedy  na  świedaJ 
Pa.  Bodaj  tedy  krńla  nasz-cgo  głowa  nie  bolaln,  a  bws 
daj  nam  długo  panował,  ktdry  tak  dobrotliwym  krfrlGnir 
jest,  te  się  nam  łaską  i >t^  dobrocią  swą  wieJką  pa^ 
krzy  i  nas  ro/.puatoyrai  czyni.  Gosp.  By  wszyscy  kró- 
lowie stanęli,  którzy  Ha  (!/.iń  na  kwiecie,  tiie  najdziesjt 
między  nimi  króla  żadnego,  któryby  /'icilitut--  ii  c/b- 
THentia  z  królem  naszym  przeciwko  poddanym  iS*ry%: 
niwDany  by^  mógł.  >  Widziałeś  na  weselu  królewiknofe* 
arcyksiątc  Ferdynanda;  nie  n)ńwil  z  nim  iaden  zsjcni 
dworsan,  jedno  i  pokłęknąws^;  i  przystęp  trudny  wi 
niego,  wetrEenie  wrowe,  odprawa  smatna,  odpowiedz 
harda; -^  a  cóżbyś  ty  ,rz^ł,  gdytiyd  widział  ojca>jegef'' 
w  którego  radzie  panowie  najwyższy  nie  siediąsJtoi 
zjąwszy  birety  swe,  stoją  jako  przed  jakim  Bogieiki 
Ten  wielki  majestat,  acz  podobno  dobiy  i  przystń^ 
jeat  wysokietns  stolcowi  cesarskiema  i  ■  zaonemn  tuo^ 
skieran  narodowi,  a  WBsakoż  nie:  jest  rzecz-  ełunAi 
nam  Polakom,  przykłady  otwycJ]  panów  i^wahćv  cs9Ęii/ji 
się  skłonnoM  królów  naszych  przeciwko  ihud,  w  niemotaąi 
bardoAć  podnieść  mogła.  Dobnieć  to,  łe  lAy  z  swyn  kió-i 
lem  mówimy  wolme  jako  z  cstowiekiem,  ie  radam  kóti 
ronnym  wolno  króla  b  uaa  ganić,  wolno  teł  tak  jeiiC 
mówić:  Nie  ł>ędzieó  to  króla,  w  tern  cię  rtocliać  ia»:li^ 
dziemy,  masió  to  tiyt!  inak;  otworem  nam  stoi  poki^' 
królewski  j  prawnjamj  się  przed  królem  (swjib:  wełnie  (i 
swanymj  Błę  tetiMamn  pizedniai  wolnieipn;  wintu' 
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wUi  pnywwjt^,  sądzą  nas,  defemam  jwi9  dają;  sądsą 
■lę  ikie  obee  ksiąięta  jakie  z  królem,  ale  bracia  moi 
ftmwjj  rady  koronne  przysięgłe.  Tak  podoba  mi  się  ta 
itttiuea  twoja  papisto  miły,  iż  króla  polskiego  odckie- 
kuR :  tak  od  pogańskich  jako  teł  i  od  ohrz^iańskieh 
kiAIów*  innych ,  prawy  i  postępki  naszemi  polskiemi ; 
alenai  ja  podobno  zgrzeszył,  łem  ci  mowę  przerwał? 
Bap.  Kie  zgrzeszyłeś  nic,  i  owszem  odpnst  zasłużyłeś,  praw- 
Wwie  wysławiając  chwalebnego  króla  naszego,  dobrego 
ałtfwieka  i  szlachetnego  pana;  i  dodałeś  mi  dowcipu, 
diym  ei  umiał  powiedzieć  ono,  co  było  wtóre  w  obie- 
Iśiay  mojąj,  to  jest,  co  król  polski  jest.  Oosp.  Tego 
pikłe  słuchać  będę.  Pap.  Król  polski,  mem  zdaniem 
iliB  inego  nie  jest,  jedno  stróż  przywilejów  koronnych, 
jpyk  praw  pospolitych,  od  Pana  Boga  przeto  ręką  ka- 
{Awkską.  Polsece  dany,  aby  ludzie  w  Polszce  w  mierze 
a  [W  pokoju  służąc  Panu  Bogu,  spokojnie  między  sobą 
żyB.  -'€tosp.  Piękny  a  przystojny  królowi  chrześciaA- 
ikiemn  wykład,  i  ma  w  sobie  ta  definitio  definitwa 
whajiko  to^-  ezem  się  może  oddać  na  wszelkie  sęki  ka- 
teńkie;  bo  takowego  króla  nie  mają  pogani,  którzy 
Ifka  Boga  pewnego,  tak  też  przywileja  nie  mają  u  sie- 
kła, tednego;  nie  mają  też  takiego  króla  insze  chrześci- 
rikride  państwa,  w  których  król  nie  językiem  prawa 
pospolitego,  ale  panem  jest  wedle  cnego:  Quidquid  prin- 
dqH  ^acuit,  legia  habet  vigormi.  A  tać  jest  ona  pierw- 
^  ngnła  prawa  cesarskiego,  dla  której  samej  brzydzą 
li^  Fobicy  prawem  cesarskiem,  że  między  tysiącem,  le- 
diaie  aę  jeden  Polak  i  to  nędznik  jaki  obierze,  któryby  się 
fmdwUe  uczył.  Tak  z  przyrodzenia  natura  polska,  ni- 
eięgo  niewolnego  przypuścić  do  siebie  i  przyjąć  nie 
mole*  Ale  g' rzeczy  mówiąc,  takowego  też  króla,  jakie- 
Bom  teraz  polskiego  być  słyszał,  kaccrzowie  nie  mają, 
KtArzy  są  bez  kapłana,  bez  którego  król  królem  praw- 
diiwjrm  żadną  miarą  być  nie  może,  jakoście  o  tern  pier- 
irej  między  sobą  dostatecznie  mówilL  Ale  gdyżeś  nam 
jui  króla  polskiego  wyłożył,  powiedz  nam  ono  trzede 
BOi  obiecał,  co  za  koniec  urzędu  króla  polskiego  jest, 
80  od  niego  albo  od  urzędu  jego  królewskiego  Polska 
oczekiwać  ma;  owo  co  za  powinnońć  królewska  w  Pol- 
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woe  jest?  Pl^.  Pomnic  \t  Plato,  i  ArystotelM,  i  X»- 
Dofon  Sokrstykna,  m  libris  de  rAftp.  które  piHLli,  po- 
wiadają, ii  ten  nrząd  królewski  joat,  dozieraó  tego,  aby 
kaidy  w  rseczyitospolitej  urzęda  swego  \yy\  pilen,  s  to 
czynił,  co  ma  czynić  albo  sprawować  praysloi.  A  ptzeto 
te2  regiam  aułoritalem  osi  liciirimorm^y  nazwali,  quod 
omneg  artes  caeterae,  omnte  doctrina  ilątit  adentia,  aamm 
artijicea  omniiim  artium  mbaeroiant  elsvbaite>7ienturartitt 
majertati  regiae.  Także  król  jest  Tcistrzeiii  nad  mistrzmi, 
i  cechmistrzcm  nade  wszemi  cechmistrzmi  w  królestwie 
swem ;  je^  królewskiej  zwierzchności  poddane  są  i  jemn 
slnżą  wsaytkie  nauki,  i  małe  i  wielkie  rzemięgła  w  iśrdle- 
Btwie  jego,  które  aby  porządnie  swego  pilni  byli,  królewska 
zwierzcbność  t«^  dog'ląda.  Oto  królewski  urząd  sam  wedle 
onyeh  filozofów  jeden  tylko  jesL  Ooip-  A  cót  a  eię 
ten  wykład  tych  filozofów  podoba?  Pap.  Nio^  jest, 
ale  daleko  od  naszego  króla;  bo  takim  krótem  i  boepo- 
dar  roote  byó  ziemie  mołdawskiej,  i  ceisarz  turecki,  i 
kaidy  pan  przełożony  w  ziemi  swej.  Nadto  jeszcze,  ta- 
kowy wykład  nie  mole  być  królowi  naszem*  pnl^wła- 
szccony,  bo  on  nie  jest,  ani  może  być  dozieraoaem  w  Ptri- 
Kce  gtnenditer,  aby  każdy  urzędowi  swema  d(My£  Bozy- 
nił.  Nie  może  on  dozierać  tego,  aby  papież  ar^lmkiipa 
iwicoił,  albo  arcybiskup  biskupa,  albo  biskup  k^iłana; 
owo  krótko  mówiąc,  król  żadnej  zwierzołmoid  tud  ka- 
płanem nie  ma.  A  tttk  tei  kapłański  stan  non  nmit  ram, 
tMque  atbalUmattir  Uli.  O  świeckim  stanie  nie  nie  miwłf, 
w  któiym  doziera  król  każdego,  aby  kaAdy  anodowi 
swemu  dosyć  czynił.  Ale  gdy  to  król  nciyni,  aie  Imet 
jnż  tam  on  urząd  swój  królewski  wypełni;  coi  mni- 
szego król  przed  sobą  ma,  ku  czemu  i  aam  siebie,  i 
wszytek  urząd  swój  królewski  ałósnje,  o  czem  om  wi^ey 
filozofowie  nie  wiedzieli ,  bo  oni  Boga  prawdziwego  nie 
xn^,  per  quen  reges  regttant  et  pńncipes  juata  d»e»r- 
nun(.  A  tak,  gdyż  definitio  debet  ease  wuv«rtalU,  u<«  re- 
m§  dejiaitio  philosophica,  cum  sit  partiadans,  reieienda  «*(. 
wiip.  Prawdę  mówisz;  bo  i  Dawid  tak  Apiewa:  Nobu  » 
Judea  th»»,  et  in  braSl  magnum  nomat  e/w.  A  gdji  wedle 
twego  wywodu,  gdzie  o  Bogu  Indzie  nie  wiedzą,  tam  i  o 
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kiplanie  oni  nie  wiedEą,  a  gdzie  nieman  kapłana,  tam  też 
loaiie  ani  króla  znigą,  —  Plato,  i  Arystoteles,  i  Xenofon, 
będąe  extra  Judasam  ierram,  to  jest  extra  ecdesiam, 
nie  mogli  nic  dostatecznie  o  królewskim  stanie  ani  mó- 
wić, ani  pisać,  bo  króla  prawdziwego  niemasz  jako  i 
kapfama,  jedno  w  chrześciiufkskim  kościele.  Dajmyż  tedy 
na  ten  czas  tym  Platonikom  pokój ,  pódżmyż  my  do  Au- 
gustyna i  do  Ghrjrzostoma,  którzy  w  kościele  bożym  o 
stame  królewskim  dostatecznie  tak  pisali:  Król  dobry, 
ws^sikie  urzędy  swe  królewskie,  wszystkie  sprawy  i 
WBsysikę  moc  swą,  k'temu  jednemu  stosować  ma,  ja- 
koby on  dostatecznie  wiaiy  świętej  cbrześciańskiej  bro- 
nił, przeciwko  wszelkiemu  odszczepieństwu,  kacerstwu 
i  pogaństwu.  Pap.  Patrzajże  jako  z  tymi  wielebnymi 
doktory  zgodzili  się  oni  prostacy  ojcowie  naszy  mili, 
którzy  przed  kilkaset  lat  napisali  w  prawach  swych  ta- 
kową przysięgę,  by  ją  też  sam  miał  Augustyn  z  Chry- 
zostomem sUadać;  zkąd  się  znaczy,  że  też  przodkowie 
naszy  liaczyli  królewski  urząd  ten  jedyny  być,  bronić 
wiaiy  świętej  przeciwko  przeciwnikom  jej.  A  przeto,  we- 
dle ustawy  ich,  naprzód  król  polski  przysięga  Bogu 
wszechmogącemu,  jakiego  Boga  pogani  nie  mają;  bo  i 
Aiystoteles  tego  dowodzi,  VIII  Phiaicor:  Ptitmmi  mo- 
ven$  tum  potest  movere  mobile  primum,  nisi  finito  tern" 
parę.  Otóż  wedle  tego  u  poganów  Deus  non  est  omni- 
potens.  Przysięga  też  król  na  świętą  ewanielią,  i  na 
święty  krzyż,  poślubując  wiarę  królewską  swą  panu  Bo- 
gn, ewanielii  świętej  i  krzyżom  świętemu,  obiecując 
iMTonić  państwa  swego  i  mnożyć  go  wedle  przysięgi  swej, 
to  jest  wedle  Boga,  wedle  ewanielii  i  wedle  krzyża 
świętego,  we  wszem  całe  chowając  przywileje  stanu  du- 
chownemu naj.rzód,  potem  świecluemu.  Azaż  tu  nie  wi- 
dzisz jawnie  w  tej  świętej  prostocie  ducha  świętego? 
Ewan.  Jestd  się  czemu  dziwować,  że  pan  Bóg  onym 
lirubym  żołnierzom  taki  dowcip  dawaŁ  rap.  A  wżdy 
twoi  ewanielikowie  potępiają  je  i  djabłu  ooaają;  o  żli 
ludzie,  gorszy  nad  pogany!  Solon,  on  mądry  ale  jednak 

Joganin,  ustawiając  prawa  w  Atenach,  wielką  winą  za- 
azował  złorzeczyć  umarłemu,  tak  w  prawie  pisząc:  Nie- 
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00  jui  sam  zasic  odmówić  Jemu  oie  mote;   takowy  Ut  , 
jest  szalony  CŁlt)\rieit,  który  odkrywa  występki  zmorłytll  ' 
przodków  Bwoioli,  które,  by  tei  dobre  jfikie  były,  te4|t'! 
potomkowi  zakrywać  przystoi.    To  poganin    SoIod  pim-  | 
wem  BTogo   obwarowfiL    A   my   IJcząu  nu;  chrze^cianml^  I 
bańbimy  ojce  swe,    lud»ie  obmyte   krwią   Uaranbt  Dł#>   , 
winnego.  Nie  darmoć  mszą  żałobną  kuplan  oDeni  zari]^ 
ka:  reqiŁieacat  in  pace.  Jakoby  praLykazująi;  rzeki:  dm: 
ehaj  ten  umarły  odpoczywa  w  pokojn;  to  Jest,  uieob^ 
żaden  nie  gwałci  pamiątki  jego  /.lorzeczeltetweot  ta/daem. 
Nu.  w  odpowiadają  kajdanowi  łudzie:  amen;  tojefit,tafc 
będzie,  albo  tak  nezynimy.  EwaiL.  Ju2ci  się  nam  i  sa- 
mym l)arzo    sprzykrzyły    blużniersfwa  tyeii   kaznodzitii  i 
naszych,  i  podobno  damy  sobie  r^cłiło  pokój.  Ooap.  Sifh 
tylkoć  WHSzy  baubią  umarłe  ładzi,  ale  i  przeciwko  ty-  J 
wym  na  wojnę  barzo  wołają.  Gdym  teraz  niedawno  bd  ] 
w  Krakowie  nu  pogrzebie    zacnego  m^ta.  pana  Michau 
Podfi  lipskie  go  szwagra   swegii,   kazaJ   niejuki   Grzegorz 
apostata  w  ogrodKie    pana    .iana    tionara   rządzce  wiel- 
kiego, i  na  kazaoin  lak  niówih  Nielza  bracia,  jedno  eię 
nam  tą  krwią  papieaką  nieszlacbetną  wżdy  kiedy  w  ł*oł- 
szce  pokropić. -Mówiłem  o  teo  £  niektórymi  iffarioilH 
Dymi  miasta  onego,  CEemaby  oni  tej  swej  woU  w  piw^ 
waaem    mieńcie    koronnem    łndziom    w«zeteczDym   dę- 
pnszculł?    Odpowiedzieli  mi  na  to,  ił  królem  się  J^ 
dziąje.  Sap.   Prswdfó  loówili,   aboAiem  przeciwko  tia 
swe)  wołi,  dał  pan  Bóg  ręką  kapłańską  w  ręce  króleiBi 
mieez ,  a  iseczpospolita  dida  mn  moc,   aby  lirół  ptSim 
chci^,  nmiał  i  mó^  bronić  od  blnźtiierstwa  korony  p*tl- 
skig  swąj,    i  k'temu  wssyjdka  Polaka  jest  nszykowsu, 
aby  ona  przeeiw  kacerstwo,  odezczepieuetwu  i  pogilA- 
atwn,  prze  cześć  a  cłiwalę  ctyrzeiteiańskiej  wiary,  zawiM 
w  szyku  gotowa  sti^a.    Jest  w  Połszce  król  najjryiSĘy 
łietmafl,  ma  pod  sobą  wojewody,  to  Jeat  polne  swe  he- 
tmany;.  ma  kasztelany,  rotmistrze,  ma  podkomorze,  nM 
olior^e,  ma  wojskie  i  starosty,  każdy  z  tych  ma  urząd 
wojenny  swój.  A-BBlacbta  co  jest   inego^    jedno  rycer- 
stwo króla  polskiego,. z  któremby  król  polski  w«Ues]rł 
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pneciwko^  kaidemu  nieprzyjacielowi  knyia  świętego.  I 
u  mak  tego,  preed  kiddą  bitwąy  Boga  rodzioc  pnod- 
kowie  naszy  śpiewawali;  gdy  ewanidii  w  koieiele  sła- 
ehflli,  z  Dożen  miecza  do  połowice  dobywali,  na  znak 
gotowości  swej  przeciwko  nieprzyjacielem  ewanielii 
iwiętąj.  Każdą  sprawę  swą  od  mszy  poczynali,  która 
masa  tak  a  nich  ważna  była,  te  też  król  on  ówięty  Wła- 
dysław, gdy  jnż  wojska  z  oba  stron  ka  potkaniu  goto- 
we stUy,  nie  ehdał  na  fiiki  Witułta  brata  swego  bitwy 
pierwej  począć,  ażeby  był  mszy  świętej  w  namiecie  do- 
dilcłiał;  a  pogsińskichże  to  ludzi  rzeczy  były,  czyli  swię- 
tjfcli  cłffześeiiuiSuBkich?  Ewan.  Bogiem  świadczę,  że  dę 
zplaczem  słacham,  wspominając  też  na  przodki  swe. 
mdziałem  dziada  swego  barzo  starego,  w  dzieciństwie 
swem;  pomnie  co  on  o  tamtej  wojnie,  na  którcg  mło- 
iJKiftA^wm  był,  powiadał ,  i  około  obyczajów  króla  onego 
świętego  i  rycerstwa  jego,  które  jako  świętobliwe  było, 
liocz^tom  to  mógł  z  dziada  swego;  rzadko  to  trefić  się 
miało,  aby  on  kiedy  o  północy  na  paderze  nie  wstawał, 
aby  godzin  męki  pańskiej  przed  bożą  męką  która  stała 
pośi^ran  wsi,  klęcząc  płaczliwie  nieobchodziŁ  Chadzał 
staras^sk  miły  do  onej  bożej  męki  zgarbiony,  podpie- 
rając się  kosturem,  pies  tudzież  przed  nim;  pacierze  ko- 
śouie  wielkie  u  pasa,  na  których  pod  liczbą  pacierze 
mawiitł  i>o  polsku,  bo  po  łacinie  słowa  jednego  nie  ro- 
zniniai.  Ale  te  pacierze  on  mawiai  liczbą  wedle  dni  o- 
nych,  których  Pan  Chrystus  leżał  w  żywode  panieńslum, 
które  paderze  zową  koronką;  w  piątki  clileb  pokropio- 
jsf  jMopidem  jadał  a  wodę  pijał;  adwent,  post  wieltd  i 
wigilie  od  kościoła  wzięte,  pilnie  trzymał;  mnie  w  sió- 
dmi ledech  z  nabiałem  jadać  w  piątki  nie  dopuszczał. 
Boże  uchowaj  co  było  we  święto  które  robić;  nieraz  on 
ojca  mego  zfukał,  a  matkę  moje,  jako  córkę  własjoą 
swą  łaskawie  karał,  gdy  co  w  zakonie  przestępowali. 
Owa  z  niego  znam  to,  że  inakszymi  chrześcianmi  dzia- 
dowie i  pradziadowie  naszy  w  Polszce  byli,  aniżli  my 
jesteśmy;  wyrodziliśmy  się  ze  wszystkich  cnót  ich,  nie 
zostido  przy  nas  coby  ich  własnego  było,  jedno  to  ciał(K 
ale  l)ogol>ojnośó,  uczciwość,  wstyd  ich  wszystek  zgasnął 
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w  laa,  nifl  mamy  go  w  sobie  ni  prułi^.  Pu.  Odyt 
to  baczyBS,  nmie  miły  bracie,  czemuieś  ich  odstali,  i 
przysUłeć  ku  tym  łodziom  potępionym ,  którzy  diabła 
uddanają  dziada  twego,  Ee  wgzytkimi  przodki  twymi? 
Cseniui  się  tet  ewanielikiem  zowiesz,  a  nie  chrzedcia- 
ninetn,  jako  zwaoo  dziada  i  pradziada  twego?  Csemn 
iiifis^  wiary  ty  sobie  Bzukagz  nad  tę,  ktńrą  tobie  odti- 
marli  dziadowie  i  pradziadowie  święci  twoi?  Czerna  za 
tą  wiarą  idziesz,  kt6rą  przeklinali  na  Hnaie  przodkowie 
twoi,  przeciwko  której  wierze  kaptury  UBzyte  nam  zo- 
Btuwili  po  Bobie  przodkowie  naszy  mili?  Królowie  tei 
naBzy  polszey,  przeciwko  tej  wierze  którą  ty  trzymasz, 
zostawili  nam  prawa  i  przywileje,  wedle  którycb  każdy 
kacerz.  któryby  przeciwko  starotytncj  wierze  królestwa 
polskiego  inakszą  wiarę  przyjmował  i  trzym^,  i  ją  foł- 
drowfd,  aby  takowy  każdy  z  potomstwem  swojem,  na- 
wieczne  czasy  bezecnym  człowiekiem  by!.  Czerno  się  te- 
go nie  lękasz?  Czfniu  się  njikonioc  anioła  uivego  ni&- 
WBtydasE,  przed  którym  oto  nago  stoisz,  odar^  i  zła — 

piony  pr«z  kaoerze  ze  wazy&iego  odzienia  wiaiy  pot 

oiwej?  Otoi  jest  wyrzucony  z  domn  twłego,   djaUu  di>*~ 
piekła  na  wieczne  potępienie  oddany,  jeńliie  się  wcza^^ 
nit  oznaflB,   a  w  obcowanie  świętych  do  złKint  świętego^ 
się  nie  wrócisz.  EwUL  Dalibóg  się  wrócę,  i  jnż  teia^ 
się  wracam,  nie  wątpiąc  w  Panie  Bodze  i  w  miłon^*— 
dzia  Jego,  ie  mi  bloimerstwo  moje  odpuści,  bociem  ł^trr 
zwiedzitny  od  tych  ^ełi  ładzi,  prze  niebacznoAć  awą.^ 
Wracam  się  tedy  z  ołńej  krainy  do  domn  ojca  swego^ 
j^o  marnotrawca  iny,  wołając  kn  pann   Bogn:   Poter^ 
pfiecani  in  codum  et  eoram  te.    Pap.  Cłiwała  Boga  ie^ 
się  nzni^.  Jemu   samemn  za  to  dziękuj  a  nie  koma  in— 
nemn;  wanij2e  się  na  potem  gadek  wszetecznych,  po- 
mniąc  na  ono :  CWrunijKint  bonot  mores  cołloquia  prana.. 
ChMip.     Mam   to  sobie  za  osobliwe   szczęście  ten  dzieb 
dzisiejszy,  którego  dnia  tak  wielkie  i  tak  zacne   rzeczy 
tu  u  mnie  w  Żnrowicach  mówią  się  i  dzieją.    Confiniu^ 
Juk  Deus  quod  operatits  es  in  noiu.  A  ty  też  święty  Mar- 
cinie, wielelmy  biskupie  i  mężny  pizeciwnikn  kacerzom, 
ińemych  Indzi  patronie,  racz  naa  dziś  wspomnieć  przed 
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II  Bogiem.  Ale  gdyżet  ty  joż  panie  papisto  w^rpnr 
im  one  tny  neezy  ktdreA  byt  obieoał .  bo  wiemy 
1  dębie,  co  za  różnica  jest  od  inych  iltóIów  króh 
i^go;  wiemy  też  co  król  polski  jest ;  nnąd  tei  je- 
wowy  jest  widzimy, — powiedzste  też  nam,  ez^ 
tt  nie  dostaje,  jako  król  polski  tak  wieDdemn  nrzę- 
awemn  dosyć  uczynić  może;  na  czem  wszystka 
)qra  jest? 


I  .• 


.  <■   <iasf^ 
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DYALOG  SZÓSTY 


W  l;m  djaUga  akoto  iictadrobllwoirl  królewskiej  i  godBcłd 

psUuyck  Jegt,  »  Jaks  t«  gtduic  u»  bje  sądui^,  dtita- 

Iccna  m|tnwa  JoŁ 


Fapieżnilc  Ewan^lik.  Gospodarz. 

Pap.  Trzy  rzeczy  zwoliliśmy  być  główne  w  króle- 
stwie polekiem,  które  b^:  ołtarz,  kapłan,  król.  Kap^ 
z  królem  obadwa  ołtarzowi  ełn^,  aJe  uk,  ii  staiba 
kaptańfika  w  nędzy  i  w  niedostatku  znaczna  być  i  po- 
iyteczna  ołtarzowi  może,  ale  król  w  nędzy  a  w  niedo- 
statkn,  połytecznym  królem  (^rzowi  ^adną  miarą  byd 
nie  mote;  bo  kapłan  ołtarzowi  językiem  służy,  któfym 
tak  w  bogactwie  jako  i  w  ubóstwie  władać  może;  ale 
król  gdyż  mieczem  ołtarzowi  służy,  nie  może  im  władać 
t>ez  wielkiego  dostatku  i  bez  pomocy  wielkiej.  O  czem 
Ariatoteles  X  Ethic.  tak  tnówi :  Jmpossibile  est  egentem 
bene  operari.  Aby  tedy  król  królestwu  swemu  pożyte- 
cznym królem,  broniąc  ołtarza  świętego,  był,  trzeba  ma 
dostatku  i  bogactwa  wielkiego  królewskiego.  £waiL 
Powiedz  mi,    czemuś   przydał   to   słowo    królewskiego? 


Mqjik'  lAk^  król  od  pospołmgo  ^iłowieka  rółbym  je^ 
^  tei  i  bogaetwo  jego  od  bogactwa  pospotite^  v6tee 
Igri  ma;  abowieifi  ^dowskie  i  toĄ  knpieekie  bogactwo^ 
oa  pienjądzaeh  usiadło  wszystko, — królewskie  aa  ludziach; 
i  lowiem  króla  bogatym  i  możnym  królem  tego.  któiy 
królestwa  swego  obronić  może  Indem  swym  własnym^ 
przeciwko  nicjprzyjaoielowi  każdemn  swemo.  A  to  mm- 
mam  ja  byó  bogactwo  królewskie  prawdziwe,  i  takem 
słyszał,  że  król  nasz  polski  wszy&i  króle  chrzeiciań- 
sUe  takowem  bogactwem  przechodzi ,  i  w  tem  jemu  fta* 
den  (jako  słyszę)  król  równy  nie  jest  Nieboszczyk  pan 
krakowskie  na  Tarnowie  hrabia,  powiedał  mi,  że  król 
polski  może  mieć  dwakroć  sto  tysięcy  wybornego  bojo- 
wego Indu  darmo,  nie  dawsfesy  na  to  (jako  ono  mówią) 
złamanego  kwartnika.  Patrzajże  jakie  to  tN)gactwo  króla 
polskiego  jest  Gosp.  Gdym  był  w  Wenecyi,  midtem 
mistrza  Jaannem  Baptiiiam  Ematinm,  oratora  i  faisto-^ 
lyka  wielkiego.  Ten  wychwalając  wenecką  moc ,  powie- 
dał o  wielkich  dochodziech  miasta  onego;  gdy  zasie 
wspominał  wojny  a  walki  weneckie  przeciwko  królowi 
franckiemn,  za  dziw  jeden  powiedał,  że  na  tamtej  wojnie 
czterdzieści  tysięcy  Wenetowie  ladn  mieli  najmitów, 
przeciwko  francluemu  królowi.  Pytałem  go  ja,  jeśliby 
to  wojsko  było  wychowane  skarbem  weneckim?  Odpo- 
wiedział, że  tak  był  tamtą  wojną  wyn^zony  skarb  we- 
necki, że  masiał  się  każdy  Wenet  swego  własnego  na 
tamte  wojnę  przyMadać.  Widziszże  ty,  jako  bogactwo 
pieniężne  ubogie  jest  u  tych  królów,  którym  na  ludziach 
schodzi.  Tamże  też  w  Wenecyi  u  te^ż  Egnacynsza,  wi- 
działem popisane  dochody  każdego  .króla;  niakoniec  i 
cesarza  tureckiego.  A  gdy  na  króla  polskiego  przyszło 
było,  tak  w  onym  spisku  napisano:  Pauper  rex  et  mc- 
dieas,  cujus  ceneu^  ad  centom  mUliaftorenorwn  nonper^ 
venit.  Pap.  A  bodaj  żeć  nie  prawda.  Ootp.  Odpowiedzia- 
łem ja  jemu  na  to,  żem  ja  nie  jest  ani  podsł^bim,  ani 
polrarcą  żadnym  króla  swego;  wiele  król  polski  docho-^ 
dów  ma,  tego  ja  niewiem;  tylko  to  wiem,  że  Polska  kró^ 
la  swego  bogatego  nie  chce  mieć  pieniądzmi  ale  Indtei; 
przeto  też  ona  jemu  dochody  naznaczyła  ku  wychaw%- 


nia  tylko  jego  a  nie  kn  wegnie;  abowicu  na  woi^A 
Polska  krylowi  »nenia  ^oiy  gardł;  i  m»^:^oi(mat 
awemi  darmo:  propriia  ttiptndiia  regi  mo  mitilan*.  OtQ 
ja  królowi  ewema  dhiien  jestem  an  swym  konin  wojog 
shi^yć  wedle  mąjętnodci  Bwej  d«nno,  bez  wszelkich  pł»t 
niędey.  Spytał  mię  potem  Egnacyas ,  wieleby  takieb  stn-f 
i;ebnych  na  wojnie  mógł  mieć  polaki  król  ?  Odpowien 
dzii^em  ja  potem,  ie  przez  dwakroć  ato  ^aięcy.  Zda> 
miało  się  było  Wloszysko  i  rzekł  obróeiwezy  się  d« 
ewycb  Wenetów:  Mosieliby  Wenetowie  i  Weoecy^  8W% 
nakoniec  zastawić  pierwej,  aoiżliby  oni  tak  wielki  Ind 
mieć  na  wojnie  mogli;  —  i  wziąwe^  pióro,  bnet  tak  pod 
królem  polskim  napisał:  DHiaeiinut  regum ,  twnaMro,»tii 
poptdo.  Także  nakoaiec  przelo:^ył  króla  polskiego  nade 
wszytkimi  królmi,  gdy  ładnego  króla  oiemosz,  którybjr 
ruszeniem  pospolitem  królestwa  swego  walczył,  mima 
króla  polskiego,  tak  wielkim  Indem.  A  tak  pocwalast 
ci  tego,  i  E  tabą  pospoła  mówię,  ii  królewskie  boga- 
ctwo ludzie  są,  nie  pieniądze.  Pap.  Gdyż  tedy  znamy 
być  króla  polskiego  bogactwo,  lud  rycerski  królestwa 
jego,  nic  więcq  królowi  naszemu  nie  przystoi,  jedno 
omieć  tern  bogactwem  swem  S2a£>wać,  a  ten  lud  swój 
chciwym  a  gotowym  kn  po^dze  swej  królewskiej  za- 
•wtM  mieć.  Aleć  tmdno  w  niedostałka  byi  gotowyia, 
albo  w  niełasce  chciwym;  jedli  król  chce  mieć  mię  k> 
shiibam  swym  gotowym,  niechajże  laskę  jego  znam;  eo 
gdy  t>ędxie,  na  gotową  Amierć  przy  króla  swym  odlep 
pójdę;  nie  będzie  mi  iaden  zamek  tak  wysoki,  ani  gó- 
ra  tok  przykra,  na  którąbym  skokiem  nie  bież^,  wxbn- 
dsony  szczodrobliwością  królewską.  Temci  królowie 
polszcy  wojowali  Niemce,  porazili  Moskwę,  podtuli  Wo- 
lochy,  Turki  i  Tatary  bijali.  Weżrsyj  w  stare  przywim». 
koronne,  najdziesz  w  niob  dziełu  królów  starych,  z  wiel' 
kiem  wybawianiem  posług  sławnych  przodków  naszyeb; 
prze  kttire  wolnoAci  i  nadania  przodkowie  naszy  n  kró- 
lów Bwyoh  sobie  i  nam  potomkom  swym  wysłużyli* 
s  kiórych  i  my  dziś  po  uich  w  Polszce  «ę  weselimy. 
Aleć  nie  trzeba  długo  statnta  przywiląjów  koronnych 
ssnkając  wartować;  wetrzyj  każdy  w  przywilej  swój  do- 
mowy, za  którym  wieś  swą  dzieriysz,  najdziesz  w  nim, 
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te  ta  wmA  ta  diufliwe  datby  przodkowi  twenm  od  kró- 
la  l^ła  dana.  A  jakoż  mą  hjio  przj  nich  nie  bió^  albo 
nie  gaordłować  dla  nieb;  a  zębami  bym  się  ja  o  tako- 
wego króla  z  nieprzir)acieleai  jego  kąsał,  nietylko  ie* 
l^fm  dla  niego  drzewo  swe  na  harcn  o  nieprzyjaciela 
jego  łamał. 

Ctoap.  Prawdę  mówisz;  wiele  szczodrobliwońć  kró- 
lewska może:  nam  gratis  poenitet  esse  probum.  Czytaj 
historyki  stare  o  wielkich  a  walecznych  królach,  naj- 
dziesz to  u  nich,  że  oni  niczćm  innem,  jedno  szczodro- 
bliwością swą  wielkimi  wojownikami  byli.  Gdy  Alexan- 
der  wielki  do  Persyi  na  Darynsa  ciągnął,  wszystkie 
skarby  swe  między  rycerstwo  swe  był  rozsypał.  A  gdy 
Perdyka  hetman  jego  Alexandra  pytał:  Quid  łibi  ipn 
rdinąuis  o  Alexa7ider?  Respondit:  Spem,  o  Perdicay  spem^ 
Przystojny  głos  wielkiemn  panu.  Potem  tenże,  gdy 
przez  pnstynie  bezwodne  ciągnął,  wojsko  i  on  sam  pra- 
gnieniem nmierał ;  jeden  z  drabów  tak  długo  ta  i  owdzie 
kopając,  ledwie  się  dokopał  był  wody,  której  przyniósł 
przyłbicę  pełną  Alexandrowi ,  który  wziąwszy  onę  wodę^ 
podawał  ją  hetmanom  swym ,  będąc  jnż  sam  na  poły 
martwym;  zakrzyknęło  wszystko  wojsko:  Pij  zdrów  sam  o 
Alexander!  Będzieszli  ty  żyw,  zbierzesz  łatwie  takie  drugie 
wojsko  sobie;  jeśiiże  ty  umrzesz,  my  takiego  króla  dru- 
giego mieó  nigdy  nie  będziemy.  Patrzajże  tu  za  tako- 
wą chucią,  dziwli  jest,  że  Alexander  wielkie  wojsko 
Daryusowe  był  poraził,  matkę  i  z  żoną  jego  pojmał,  i 
wszytkę  Persyą  pod  się  podbił.  EwaiL  Dziwowałbym 
się  więcej  temu,  by  był  się  Daryus  przeciwko  tak  dziel- 
nemu i  szczodrobliwemu  królowi  na  placu  ostał.  Pyta- 
łem czasu  jednego  wielkiego  hetmana  i  zacnego  u  nas 
męża,  pana  Mikołaja  Sieniawskiego,  wojewody  naszego 
niskiego,  czegoby  najwięcej  hetmanowi  była  potrzet)a? 
Odpowiedzi^:  chleba.  A  zaprawdęć  tak  jest,  acz  ci  serce 
i  rozum  u  dzielnych  ludzi  przodkują,  ale  I>ez  chleba  nie 
duży  hetmanowie  są.  A  zaż  nie  widzimy,  co  się  u  nas 
w  Rusi  dzieje?  Służebnego  żadnego  tu  jnż  dawno  u  nas 
nie  mamy;  sam  Pan  Bóg  nas  wojewody  ruskiego  chlebem 
broni.  Także  też  pana  Jana  Starzechowskiego  wojewody 
podolskiego   niesłychaną  utratą,  jako   tako  tu  w  Rusi 


przeciwko  Tatarom  i  nieeprzyjaeielora  innym  stoimy.  A 
jeśliże  Łych  wojewodów  szozodrobliwoeć  tak  nas  zapala, 
że  za  ich  bębny  wszyacy  odlep  z  wielką  cbnci%  na  p»<. 
frzebę  biegamy,  a  cót  dla  króla  swego  i  dla  szoKodro^ 
Iłliwości  je^  pobudzeni,  czegoby^my  nie  uczynili?  PapiH 
Czyście  się  o  to  staramy,  abyśmy  króla  szczodrobliwega., 
mieli,  na  którego  wołamy,  aby  nie  dawał,  ale  brat,  ft 
rękę  sobie  wiecznie  7^mknął,  aby  od  niego  nikt  nicseW 
go  nic  czeka],  to  jest,  aby  wszjtka  chuć  i  gotowość 
przeciwko  królowi  nasza  w  nas  zgasła:  i  wiedziemy  d<i< 
tego  króla  Alexandiowym  statutem,  który  się  tak  po^ 
czyna:  Quoniam  de  ItonU  vieiiaae  regalw  statu*  regius  etai> 
Datum  Petricoriae.  Anno  lfi04.  OoBp.  Kto  aię  choCM 
dobrze  tema  statutowi  przypatrzyć,  nie  zakaznje  ten  sta-! 
tut  królowi  dawaii,  tylko  aby  on  urzędnie  na  sejmie 
dawał,  za  dozwoleniem  rad  koronnych.  Ale  niech  ')'oh 
tak  będzie  Jako  niektórzy  chcą,  że  statut  kn  rozdawaj 
nin  zamyka  królowi  rękę;  tedy  jednak  ten  slalnt  Jako) ' 
szkodliwy,  slusziiieby  miał  być  abntj;owiin  i  kanrello- 
wan,  jako  ten,  który  chuć  i  gotowość  ku  posługam  kró- 
lewskim w  ludziach  zagasza;  a  prawo  i  ustawa  kaida 
dobra  lo  w  sobie  ma  mieć,  aby  ona  slożyła  rzeczypo- 
spolitej,  anie  rzeczpospolita  służyła astawic.  Powiadają 
ewanielikowie  waszy:  żle  bywa,  tam  gdzie  rozdawają; 
prawda  jest,  ale  też  tam  nie  lepiej  bywa  gdzie  nic  nie 
dawają,  abowiem  gdzie  rozdawąją,  tem  exhauritv.r  be- 
nignitatU  fons;  a  gdzie  nic  nie  dawają,  tam  nimia  par- 
simonia  mrtui  eoaneacit.  Miary  królowi  potrzeba;  ma- 
dva  enim  est  jmlcherrtma  virtus.  Remor.eatur  e^-go  pro- 
digalitas,  ahsit  etiam parcitat ,  in  medio  regia  nostri  eon- 
aiitat  Uberalitati,  będzie  dobrze;  a  tym  sposobem  i  wilk 
sytym  będzie  i  baran  c^ym ,  jako  dawno  mówią. 
Pap.  Widzę  że  cię  Arystoteles  nie  mierzi,  bo  on  to 
in  Uh.  II  Eihicor.  wywodzi:  Omues  virtntfit  in  medio 
positas  eate,  guarwn  ntracue  exŁrema  easent  vicio8a ,  itt  au- 
dacia  et  ttmiditag  ambo  nicioaa  cwn  sint,  habent  in  std 
medio  fortitudinem ,  ąuae  praestandiagima  virtus  pM ,  qwu 
et  timet  et  audet.  Ita  etiam  prodigalis  tantwi  dat, 
nvarut  tantum  accipit,  liberalis  autem,  ut  habeat  t^iod 
det,  accipit.    Niechajże  tedy  król  nasz  i  bierze  i  daje, 
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dnełnym  i  saenKłrobliwym  królem  w  Piolssee  bfdi^y 
i  radbif  tn  to  barzo  wiedriałi  OKemn  pstecHńii  w  PoUizce 
WBejrtkiin  królom  otfronona  ręka  byta,  prseei  terno  dzi- 
sMgszema  zamkniona  być  ma?  Czyli  takowym  on  kró- 
lem i  takowej  władzy  w  swojóm  królestwie  teraz  nie 
jest ,  jakowej  władzy  byli  pierwszy  w  Polgzce  królowie, 
którzy  nigdy  się  na  ten  statnt  Alerandrów  nie  oglądali? 
Dowiodę  tego  datki  Alesandrowemi  i  Zygmuntowemi, 
którzy  dawali  zasłnżonym  sobie  Indziom  co  chcieli,  a 
jako  chcieli,  nic  na  ten  statnt  nie  dbając,  który  statnt 
abusu  et  iadto  consensu  regni  esi  abrogatus,  TAOwi  juriscan* 
tug:  Ornnes  leges  aJlnisu  evaneseunt  I  zaprawdę  tej  do- 
brotliwości królewskiej  wydziwić  się  ja  nie  mogę;  sta- 
tnt nikczemny  wydzieramy  sami  na  się,  wołamy  na  kró- 
la: bierz  króla;  król  brać  nie  chce.  Żlebyś  tak  pośle 
na  innego  króla  wolał;  nie  uścignąłbyś  rzec:  bierz  króla 
połowicę,  jakoby  król  razem  nie  wziął  wszytkiego,  co 
był  Dyonizyniiz  ty.annas  on  wielki  w  Sycylii  uczynił; 
który  gdy  był  w  jeden  kościół  wszedł,  w  którym  bał- 
wani z  ściągnionemi  rękami  stali,  dzieri;ąc  na  rękach 
złota  i  drogiego  kamienia  wiele,  na  to  patrząc  Dyoni- 
zynsz,  rzekł  kn  swym:  Głapiśmy  są  my  ladzie,  oto 
bogowie  dobre  rzeczy  nam  pooawają,  a  my  ich  od  nich 
hrsLŻ  nie  chcemy;  a  za  tem  słowem'  ono  wszystko  po- 
tmi  i  połnpił  był  bogi.  Pewnieby  ten  tyrannas  głapim 
króla  naszego  nazwał,  gdyby  słyszał  że  my  królowi 
majętności  swe  dobrowolnie  podajemy,  a  król  ich  od 
nas  brać  nie  chce.  GkMip.  Urodził  się  dom  Jagiełłów, 
bracie  miły,  kn  dobremu  ludzkiemu;  od  żadnego  króla 
w  Polszce  tak  wiele  Polsica  nadania  nie  ma,  jako  od 
Władysława  króla  i  od  potomków  jego  ma.  Ukaż  mi 
aby  który  Jagiełło  wziął  co  koma  przezyskami,  a  ja 
tobie  bez  liczby  powiem  nadania  domu  Jagiełłowe{go, 
które  między  nami  są.  Ja  mam  trzy  wsi  w  ziemi  prze- 
myskiej niezłe,  jako  wiecie;  wszystki  wys^  z  rąk  Wła- 
dyriawa  Jagiełłą.  Przeto  nie  dziwuj  się,  jeśli  ta  do- 
brotliwa a  szczodrobliwa  Jagiełłowa  natnra,  w  królu 
naszym  dzisiejszym  ogłuchła  na  krzyki  one  nasze  nie- 
rozmyślne:  Królu  bierz  I  jednym  dekretem  sejmowym 
wszystko  zasie  weżmi,  coś  komu  dał!  —  Dziwna  rzeca 
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będzie,  j«śii  my  tego  króla  tuedy  tyranem  sami  sobie  nie 
nezyoioiy.  Ewan.  Bo^e  ncbow^  tego.  Oosp.  Wieręć 
nie  wiem,  aleńP^fo  in  ettia  de  rśpub.  libris  doeet:  Xi- 
miae  ticentiae  senjitutem  eiae  comitem,  Ewan.  To  Indzie 
barzo  obraziło,  że  niebacznie  wiele  rozdano,  czem  sUA 
królewski  prawie  wynędsono;  a  przeto  wszystko  rycer- 
stwo na  króla  woła,  aby  wedle  Aiexandrowego  statatn 
król  zaBie  brat  co  byl  rozdał,  a  £eby  dalg  na  potćm 
rozdawać  nie  mógt.  Pap.  Mogłoby  nam  też  ta  być  ono 
rzcczono :  Nescitis  (piid  peiatU.  Ma  w  sobie  ta  pro6bA 
nasza  wiele  rzeczy  nam  szkotUiwycb.  Naprzód  tą  prośba 
chcemy  mieć  króla  niesłownego ;  abowiem  dać  albo  nie 
dać,  to  w  rękacb  kaiidego  jest,  ale  dawszy  zaeie  bni, 
słownemu  to  nie  przystoi.  Takież  zastawiwszy  hnienie, 
wziąwszy  pieniądze  u  mnie,  upewniwszy  mi  summc  mą  n* 
imieniu,  oną  srogą  obietnicą:  Promittimus  verbo  watro 
regio,  nie  wróciwszy  mi  pieniędzy,  brać  mi  statateia  •! 
Alexandrowym ,  jako  samołówką  jaką  imienie,  azat  ttr  ^ 
Blownemu  królowi  przystojna  rzecz  jest'?  Słowni  gracze 
na  grze,  rzekszy  słowem  dobrem  sobie  zastawę  wyku- 
pić, i  Da  wstęgę  grają,  a  szańce  potćm  sobie  po  gne 
płacą.  Król  polski  przyrzekszy  mnie  słowem  swem  kr6- 
lewskiem  za  pieniądze  moje,  nie  wróciwszy  mi  pieniędzy, 
imienie  mi  weźmie  i  czci  k'temn  mnie  odsądzi,  wedle 
Alesandrowego  statutu;  pomoiyici  Bóg  królu  za  dowo 
twe  królewskie.  Ewan.  A  więc  lepimy  mieć  króla  ubo- 
gim ?  Pap.  Daleko  lepiej,  a  nitli  go  mieć  niesłownym. 
Bo  nie  na  skarbie  ale  na  słowie  królewskiem,  jako  na 
skale,  królestwo  polskie  stoi.  Ruszyszłi  skarbu  królew- 
skiego, nie  hnet  Polska  zginie;  ruBzyszli  słowa  jego, 
hnet  wszytko  razem  upadnie.  Ewan.  Ale  widzisz  ji&o 
stół  królewski  jnż  prawie  do  dna  zniszczał  hojną  azczo- 
drobliwością  krtilewską,  którąby  trzełia  statntem  powścią- 
gnąć i  rękę  Da  potomne  czasy  królowi  zamknąć:  mo- 
niam  lampadea  norirae  jam  exHnguwUur.  Pap.  Jeślitfl 
ty  przeto  szafunk  stołu  królewskiego  z  rąk  królewskidi 
inerzCBz,  iż  się  dnigdy  król  na  dania  swem  myli,  nie- 
cbajie  też  nas  król  nie  sądzi,  i  weżmimy  jemu  z  rąk 
sądy,  bo  tet  się  drugdy  łtról  na  sądzie,  (jako  człowiek) 
sądząc  nas  omylą.    Ale  jako  od  tego  są  rady  koronoe, 
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abj  króla  wxyły^  *  wotmąo  pned  królem,  drogę  ka 
pittwdmwq  senteńcjfi,  weme  pawa  na  aądsie  aby  ska- 
lii^  akazowaly,  —  tak  też  rady  koronne  na  scijmie  wal- 
nm  króla  nanczyć  i  jemu  nkasować  mają^  gidsie  dać, 
kiady  daó,  komu  dać,  a  prze  eo  dać.  A  gdy  to  będzie, 
jako  na  sądzie  tak  te^  i  na  szafonku  swym  król  nigdy 
nie  zbłądzi.  Nt  koniec  by  też  dobrze  król  kiedy  w  da- 
imteh  swych  się  omvlał,  tedy  przystojniej  jest  królowi 
folnkienm  rękę  swą  królewską  otworzoną  mieć;  a  niłli 
lanaknioną;  a  to  przeto:  jeśliże  król  kiedy  co  niegodnym 
dąie,  to  niebacznoAci  jego  przypisano  być  moie;  ale 
jtfiiże  on  godnym  ludziom  nigdy  nic  nie  da,  złości  to 
jego  przyczytano  będzie;  a  jako  jest  lepiej  człowieko- 
wi niebacznońcią  grzeszyć  a  niili  kością,  tako  też  lepiej 
J9Bt,  aby  lu^l  polski  otworzoną  rękę  ku  daniu  zawsze 
Auił,  a  niili  zamknioną;  bo  jeóli  dla  tego^  ie  niegodnym 
krU  dąje^  i  godnym  dawać  nie  będzie,  patrzą)  co  za 
sskodę  z  tego  rzpita  weźmie.  Naprzód  godnością  swą 
godni  o  ziemię  uderzą;  potem  niegodnych  nam  sowicie 

Gy będzie,  zchłopiejemy  wszyscy  tą  ściskliwością  kró- 
^ą^  i  dawszy  harcom  i  innym  dzielnościom  pokój, 
w  płng  a  w  rolą  wszyscy  się  obrócimy^  albo  w  szewce, 
w  kowale ;  w  krawce,  szukając  żywności  sobie,  pójdzie- 
my. A  któż  taki  z  nas  będzie  nędzować,  pracować,  we 
diueTi  w  nocy  gardłować,  zapomniawszy  dzieci  i  żony 
vwq  dla  króla  tego,  od  którego  za  wszytkie  gardłowa- 
nia i  nędze  swe,  nic  więcej  nie  odniesie  nad  onego,  któ- 

doma  swego  patrzy^  nic  nie  wiedząc  o  królu.  Óosp. 

tej  oracyi  którą  miał  Eschines  przeciwko  Etezyfon- 
towi  około  koronowania  Demostenesa  w  Atenach,  pilnie 
Attyki  swe  on  wielki  orator  tam  upomina,  aby  godni 
od  niegodnych  w  raczeniu  różni  u  nich  byli;  ażeby  tego 
pilnie  strzegli,  jakoby  niegodne  racząc,  godnym  myśH 
nie  psowali;  gdyż  to  jest  nieznośna  Nemesisj  to  jest 
sprawiedliwy  gniew,  godnemu  widzieć  zasługę  swą  nie- 
godnemu być  daną.  I  zowią  to  Greko  wie  A^^w,  to  jest 
meritum  ono  iste,  którego  godny  godzien  jest;  którą 
aiyą,  już  ją  tak  po  polsku  zowiemy,  jeśli  niegodnemu 
dusz,  i  z  niegodnego  godnym  nigdy  ją  nie  uczynisz,  i 
godn^o  skazisz,  poślednim  go  nad  niegodnego  czyniąc. 
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Ztąd  ci  81^  TDDoią  bnrzlii  i  rozruchy,  Dakoniec  i  npad* 
ki  praw  i  swobód,  gdy  sprawindliwego  RZafanlm  hoiuti 
riim  aUpK  praejiiiontm  międsy  Indfcmi,  w  miastach  i  w  kf*> 
lestwami  niemasj.  Widział  to  dobrze  Eiaijasz  prow'^" 
xxii,  który  tak  o  tem  mówi:  Opuf  jusłltiae,  pax;  i_ 
jHicis,  tranquillifag  atipta  seeuriłas  in  gaeculum.  A  czei 
XoryolanitB  wygaany  7.  Rzymu  obiegi  byl  Rzym? 
mu  Ka^'lina  się  sprzysiggal  ?  Caemn  C.  Cezar  wojski 
rzymskiem  Rzym  był  posiadł?  Nie  przecz  inego,  je( 
ie  w  tamtem  mieście  sprawiedliwego  Bzafooka  nie  byl 
Dawano  urzgdy  wielkie,  przcio^ństwa  i  paAstwa  nioni 
tam  i  ludziom  nikczemnym;  czego  gdy  indzie  rodu,  t 
znmn  i  serca  wielkiego  wycierpieć  nie  mo^li,  tęd^^ 
owędy  chivie-|fjc,  kołysząc  i  mieszając  rzeczpospolittf^ 
woleli  2  Rzymem  poepoła  zginąć,  a  nitli  onc  knywa 
wycierpieć.  U  Greków  tejt  a  7.kąd  się  inąd  byli  wiiy 
Pizystratowie,  jedno  nie  zt^?  Mó^bym  tet  pRĘffcł: 
domowe  przj-pomnieć ,  ale  nie  chcę.  Niech  każdy  ( 
siebie  spyta,  czemn  był  Hieronim  Łiu^ki  /.  l*olski  do  kró- 
]h  Jana  wjjechai?  Albo  czemu  on  szlachelny  i  leż  ńwj^ 
ty  pan,  nieimierlelnej  s\a.vry  senator  i  hetman  polski' 
pan  Jan  Tarnowski  kasztelan  krakowski  imienie  sobis 
w  Czechach  knpowal,  który  mało  nam  tegoż  Polakon 
nie  uczynił,  co  był  oczynil  Seypio  Afrykanus  RzymiaDOm 
Bwym,  który  gdy  propter  cojitemptnm  rerum  a  se  getta- 
rvm,  byl  zazdrości  domowej  do  Lintemy  do  Kumpaofr 
ustąpił,  na  grobie  swym  gdzie  umarł  tak  napisać  dał; 
Jngrata  patria  vec  ossa  mea  habes.  Chciejcie  toż  sądzić, 
ty  niniejsze  burzki  polskie,  prze  które  padać  się  PoIsłCCy 
jeśliże  Róg  nas  nie  odmieni,  a  zkąd  inąd  się  wzięli/ 
jedno  non  ex  injuHitia  distributiva,  qiine  tum  fit,  quim- 
do^dijna  danłur  indignia,  et  indi(ina  dignis.  A  kto  w  kft- 
ceratwo  wprawił  godnego  człowiefca  Jana  Łaskiego,  jedno 
nie  Piotr  Gamrat  arcybisknp,  który  nielitoiciwie  o  żonę  są- 
dziwszy  Łaskiego  dal  rau  byl  wielką  przyczynę  on  tłns^ 
celibat  przeciwko  wszytkiemn  Rzymowi;  pobrano  byl* 
szlachetnemu  człowiekowi  chleby  duchowne  i  rozdano  je 
było,  między  jakie  ludzie,  wiemy.  Tej  krzywdy  gdy  Ła^kr 
wycierpieć  nie  mógł,  czego  w  Anglii  i  w  Polszce  mszcząo 
się  krzywdy  swej  nabroił,  widzimy.  A  iż  o  nas  Przemy- 
ńlanach  też  co  rzeknę.  Znaliście  Jakóba  Przyłnskiego,  Mar- 
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t" umowami,  które  Jan  Dnadiuski  lżąc,  hańbiąc,  wywda- 
fĘfif  kaeerami  opornie  poczynił,  nio  nie  pommąo  na  ono : 
Argu$  oppartune  iw^pottune*  Ewait  A  sam  o  sobie  co 
powiesz  f  Gtoapod.  Kie  inego,  jedno  ie  mię  Dziaduski 
otemł;  pozywał  mię  o  kaohaifci^  częstokroć  synody  na 
mię  w  Przemyśla  dziidał,  plebaniki  nikczemne  na  mię 
pobndzfJ,  irreaulariUUe  mi  graiid;  owom  go  w  kapitale 
Wio  mierziaŁ  Jam.  potem  wziąwszy  na  łud  wędzidło^^ 
plesz  z  komtą  pospola  biskapowim  odesłał,  a  tonem  po* 
jął,  o  którą  gdy  mnie  był  z  Polski  wywołał,  mido  zemną 
pospc^  nie  zgmi^;  wszak  wiecie  co  się  działo.  SaevU 
panowie  mili  neglecta  virtraś  et  magawn  a/oid&wn  habei 
oo/nHĘmeUay  guam  boni  viri  difficUe  ftnmi.  Boże  dąj  to, 
aby  nasąy  przełożeni  na  to  pomnieli,  a  zwłaszcza  biska- 
powie  mftszyy  a  których  w  kapitałach  i  w  plebaniach 
zasiodU  godnym  ludziom  miąjsca  synowcy  i  wnakowie 
ich  mkczemni;  a  ono  pełne  barsy  i  kolegia  sa  w  Kra- 
kowie godnyoh  ladzie  którzy  znamienitych  nauk  Indzie^ 
idycdbąją  głodem,  biskupim  niemotom  ustępigąc.  Więe 
ei  nie  gniewają  się  ?  Więc  serca  idiościwego  o  to  nie- 
mają?  Nie  przeczci  inego,  jedno  prze  tę  wzgardę  z  kra- 
kowskiej nauld,  nflim  dzielnych  kacerzów  w  Polszce  się 
cawsae  przymnaża.  Ale  dajmy  temu  pokój  na  ten  czas^ 
Bogn  i  luóJowi  i  biskupom  z  ^  prośbą  w  cale  to  zostaw- 
my, aby  król  pan  nasz  miłościwy,  i  arcybiskup  z  bi- 
akapy  swymi,  dobrem  pospolitem  świeckiem  i  ducho- 
wnem  tak  szafowali,  jakoby  ta  miła  axya^  to  jest  merir 
tam,  sprawiedliwie  od  nich  szafowana  była;  co  będzie, 
gdy  niegodny  tego  mieó  u  nich  nie  t)ędzie^  co  godnemn 
q[irawiedliwie  ma  być  dano.  Pap.  Bóg  ci  zapłać  go- 
spodarzu za  to  kazanie,  znać  żeś  kazywid  kiedyś,  boś 
jako  na  kazaniu  pod  Panem  Ghiystusem  prawicę  od 
lewice,  takeś  pod  królem  polskim  na  tej  naszej  roz- 
mowie oddzielił  godne  od  niegodych.  Ale  cię  tu  pro- 
simy, naucz  naa^  godnego  znać,  a  po  czem  go  poznać; 
łx>  około  tej  godności  w  Polszce  dziś  swar  jest  wielki ; 
a  ja  też  w  ten  czas  sobie  odpoczynę,  bom  sobie  też  już 
wierę  podmówił.  Ew.  Jeszcześ  mi  nie  wszytko  spełuił, 
coś  mi  był  powiedzieć  obiecał.  Pap.  Niech  jedno  sobie 
kęs  wytchnę,  a  godnego  znać  się  od  gospodaTxa  n^u- 
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ozę,  łatnieó  dln^  zamącę;  mówit  gospodarza.  Q«M». 
Kładziecie  na  mię  rzecz  mierziączki  i  nieluboiei  lnas> 
kiej  pełną;  bo  będęli  wam  powiadał  o  gminych,  ro*' 
gaiewam  niegodne,  którzy  szkapą  ewoim,  esaU|,  nezłą^ 
czeladzią,  utratą,  maszkarą,  cbcą  wszyUio  mieć  n  kr6hl 
naprzód  przed  godnymi.  Pap.  Wai  eic  tej  mierziączkij 
WBzak  tobie  nie  nowina  z  pany  aię  gniewać  i  z  nimi 
się  zasie  jednać,  którzy  będali  mieć  roznm,  podziękuj 
jąć  za  to,  it  im  z  niegodnońci  drogę  do  godności  aka> 
żesz.  Ew.  I  ja  też  ciebie  o  to  barzo  proszę,  abyd  pi>» 
wiedział,  kto  n  ciebie  godnym  jest;  co  słysząc  od  cie< 
bie,  i  ja  postaram  się  o  to,  ne  sim  amptiiu  pondue  t-tlkU 
ris  iners.  Ooip.  Gdy^  się  tak  warna  (aic)  podoba,  powiem 
wam  to,  com  te4  o  tem  od  ludzi  niądrycb  słycbał.  Ateoy 
miasto  mądre,  zacne  i  waleczne,  czasów  negłycli  i  ost^ 
Bich  potrzeb  wojencycti  swoich,  wiele  było  mi^^  li^ 
dzie  zashiione  dodiodów  miesckich  i  wolnod*!  od  p^ 
slag  pospolitych  rozdano.  Po  walkach  miasta  onego, 
powstał  był  zacny  człowiek  na  imię  Leptynes,  który 
k' lemu .  poRpólctwo  witidl,  aby  miasto  to  zasie  pobrało 
czasu  iiokoja,  co  było  komu  rozdało  czasu  wojny;  około 
tego  takowa  sprawa  oa  ob  ezas  w  Atenach  była,  jakowA 
teraz  n  nas  w  Polszce.  Ita  nihil  mb  sole  novum  Salo- 
mon mówi.  Et  nihil  dictom  ttt,  muyd  non  dietom  nt 
prita,  nasz  tei  miły  Tereocryns  powiada.  Przeciwko  OBA^ 
mu  Leptynowi  powstf^  był  Demostenes  mówca  wielU, 
który  £adną  miarą  braó  tego  nie  radnił,  co  było  miwto 
któremn  zaehiton«nB  aa  wojnie  dało,  i  tak  mówit:  Je- 
śli£e  pobierzemy  coAmy  zaBłntonyni  męiom  dali,  nosy" 
nimy  miasto  swe  niesłowne,  łiędziemy  tei  nienawisneBiii 
sami  n  wszech  ludzi;  abowiem,  kto  moie  nawidsiai 
albo  Inbić  skępca,  smróda  wiecznego?  Nakoniec,  ł>cdxie' 
my  niewiernymi  Indtmi,  żaden  nam  wierzyć  nie  bętłu^ 
jeśli  przeciwko  naszym  obietnicom  i  listom,  dobrodzie- 
jom naszym  to  zasie  pobierzemy,  cońmy  im,  gdy  dla  dm 
gardłowali  chciwie,  dawali.  A  gdy  na  te  wywody  jego 
oddaw^  mu  tak  Lept>'ncs:  Oto  dochody  wielkie  mie- 
sckie  i  tei  wolności  rozdano  Indziom  niegodnym,  —  na  to 
odpowiedz  Demestenes :  Przystojniej  jest  miastn  nasze- 
mn  i  pożyteczniej  (o  Lepfynes!)  aby  ono  dla  godnych  i 
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magiadiiyin  dobnee  ctyniło,  a  oiłlibj  dla  niegodnych  szko- 
daó  miało  godnym.  Na  to  zawołał  Leptynes:  A  któi  a 
dębie  jest  godnym?  Co  mu  na  to  Demostenes  odpo- 
medń^f  wolę  te  to  od  niego  samego  słyszycie;  owo 
jest^  słacłiajcież  co  mówi.  Pap.  Aleś  go  pokreślił;  znać 
te  go  nie  często  czytasz.  Ctoap.  Dragdy,  ale  isk  mówi : 

ijti  yiQ  ov*  tót  aitof  tcónor  rofii^a  nólsi  tov  a^ior  2|«- 
twrtlo9   ihaty    xal    iduitri    oidi    yaQ    nsgi    teh    aitmif    r 

Ew.  Stój,  JM^  greckn  nie  umiem,  wyłóż  mi  słowa 
jego  po  polska.  Crosp.  Ody  i  tak  chcesz ,  słuchaj  ie  go 
po  polsku;  aleć  go  pewnie  niemotą  wielką  nazowie^z, 
gdy  go  polskim  językiem  mówić  usłyszysz.  Pap.  Ża- 
dnego na  świecie  języka  między  ludźmi  niemasz,  któ- 
ryby foremnośd  swej  przyrodzonej  utracić  nie  musiał 
w  eidzym  języku;  ale  powiedąj  co  mówi.  Ctosp.  Mówi 
tak:  Ja  mniemam,  ie  niejednym  obyczajem  rzeczpospo- 
lita godnego  sobie  sądzi,  a  każdy  z  nas  z  osobna,  abo- 
wiem  nie  o  toż  jednako  idzie  oboma;  każdy  z  nas  oso- 
bliwie patrzy,  kto  godnym  jest  być  komu  zięciem ,  albo 
co  takowego  innego;  takowa  godność  prawem  i  zwy- 
czajem opisana  jest;  ale  rzeczpospolita  i  pospólstwo  jej, 
ktćikolwiek  jej  dobrze  czyni  i  w  całośd  zachowywa  ją, 
tego  sobie  godnym  być  zowie;  a  to  ludzie  nie  rodem 
ani  zacnośdą  sądzą,  ale  uczynkiem.  Masz  z  greckiego 
po  polsku  coś  słyszeć  chciał.  Ew.  fij^tka  to  jakaś  gre- 
czyzna,  szerzej  mi  ją  wyłóż.  Ooip  To  mówi:  Inak  są- 
dzi rzeczpospolita  godnego,  a  inak  każdy  z  osobna.  Ja 
dziewce  swcg  godnego  męża  a  sobie  zięcia  szukając, 
patrzę  na  ród  jego,  na  zacność  jego,  na  zachowanie  i 
na  dostatek  jego;  o  czem  są  prawa  i  zwyczaje  ludzkie, 
to  jest,  dziewki  mojej  prawem  polskiem  godzien  ten  jest, 
który  rodem  równym  mnie  jest  Zwyczaj  też  ten  w  Pol- 
szce  jest ,  aby  >vienDa  pani  oprawę  swą  miała  na  imie- 
niu męża  swego,  aby  równa  oprawa  wiana  i  przywianku 
jej  była;  a  gdy  mi  się  takowy  zięć  trafi,  rzekę,  że  ja 
godnego  zięcia  mam.  Ale  rzezczpospolita  mało,  albo  nic 
ogląda  się  na  ród,  albo  na  zacność  czyje;  tego  ona  u 
siebie  ma  za  godnego  sobie,   który  jej  dobrze  czyni. 


ataoi^  czeńć  i  poiytek  j^.<  Kie  iascK^  moczpospollta 
sądzi  godnego  człowieka,  jedno  jako  my  sądzimy  go- 
dnego konia,  który  gdy  nas  z  niiejaca  na  oiiejsoe,  ni* 
potykaj^to  się,  cało  wedle  potrzeby  naszej  przcoiosie,  %, 
ze  złego  razu  na3  wyniesie,  powiadamy  iż  jest  dobry 
koń  i  ku  jeździe  godny,  i  na  tern  przestawamy,  nic  dm 
pytając,  czyjego  »tada  ten  koń  jest,  tureckiegoli  czyH 
ruskiego.  Tak  tui  i  rseczpospolita  ludzi  sobie  godno, 
nic  ona  nie  pytii,  cbłopli,  szlachcicli,  komesli,  królewicB 
jej  pomógł,  albo  jej  zacnie  albo  pożytecznie  posłnżyl; 
lego  ona  nie  pyt«j  na  uczynku  przestawa,  na  rAd  są 
nic  nie  ogląda.  Scypio  Afrykanus,  gdy  w  bitwie  pne- 
ciwko  Annibalowi  swe  wojsko,  w  którem  teź  byli  obo/ 
ludzie,  pobudzał,  tak  icb  napominał,  czego  pamią^cf 
Eimiue  poeta  tym  wierszykiem  zostawił:  Mihi  Romamu 
erit,  guicuiiotiB  mmanwii  ferkt  hostma.  Ten  wierszyk  okitr  • 
Kuje,  jte  dxi^nodd  godnego  w  rzeczypospolitej  osłowiekt ' 
czyui,  a  nie  ród,  ani  okopciale  nasze  herby.  W  Tryden- 
cie teraz  jest  concUknn  wielkie  i  sławne.  Jc^l  w  tauitem 
mieście  teraz  zjazd  ze  wszytki>.;j  okolify  świata  te^o; 
jest  tam  dzid  rada  o  wszytkich  pailistach  i  królestwach 
cbrzeńciańskich ;  nie  pytają  tam  któregoś  ty  jest  rodn 
albo  herbu,  ale  któregoś  ty  jest  rozumu?  który  rozuBtt 
tak  aa  tem  conciiium  dzisia  panuje,  2e  synowie  lodzi 
prostych,  prze  oświecone  swe  roznmy,  posiedli  dziś  w  Try- 
aeocie  królewskie  i  cesarskie  syny.  Słyszycie  Stanin- 
wa  Hozyusa  biskupa  i  kardynała,  proenderUsm  być  eon- 
dlii.  Ten  się  w  PoIsbc*- rodził  nie  w  królewskim  pałaen 
w  Krakowie,  ani  na  Tarnowie,  ani  na  Tęczynie;  a  widy 
widzicie  jako  usiadł  wysoko,  prze  dzielność  roztima 
oświeconego  swego,  któremu  eią  dziś  królowie  i  cesa- 
rzowie  kłaniają;  na  którego  patrząc  wszytek  świat  się 
zdumiał,  słucbając  go  i  czytając  pisma  wysoluego  ro- 
zumu i  nauk  jego;  zkąd  wszystek  naród  polski  przed 
wszem  światem  taką  cześć  i  sławę  ma,  ie.  tym  jednym 
Hozyusem  polska  korona  przede  wszystkiemi  clirześciań- 
skiemi  królestwy  pewnie  wygrała.  Nic  dadzą  nam  Niemcy, 
Włoszy,  Hiszpaui  i  Francuzi,  nie  da  Anglia,  Szkocya,  Da- 
nia, Boemia,  Grecya,  człowieka  dr';giego,  HozyusowJ  Po- 
lakowi naszemu,  uczonym  rozumem  a  k'temu  osobliwem 
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|ikirem  uraczonym  równego.    Oto  widzicie  tu  w  tą)  mo- 

{eg  nbogięj  libraryi  rozlicznych  ksiąg  dosyca  są  ta  roz- 
iczne  rozlicznych  ludzi  przeciwko  rozlicznym  kacerzom 
pigma,  a  to  też  tu  są  i  Hozyuszowe  księgi;  stosiycież 
je  między  sobą,  najdziecie  to  jawnie,  ie  dzisiąjszych 
ozasdw  Hozyus  kardynał  w  szkole  chrze6ciańskiej  mistrz, 
a  tacy  są  drudzy.  I  proszę  was,  tobie  ja  to  mówię 
ewanieliku,  czytaj  sobie  Hozyusza  pilnie,  będziesz,  wierz 
fld ,  i  uczeńszym ,  i  lepszym ;  omierznieć  łatwie  z  czyta- 
nia jego  wszytka  luterania  i  kacerska  nauka.  Ale  co 
was  jezdnym  człowiekiem  zabawiam,  mówiąc  o  dzielnych 
lodu  rozumie  i  godności  pospolicie;  oto  mamy  przed 
oezyma  drugiego  Marcina  Kromera,  którego  tu  oto  kro- 
nikę widzicie.  I  możeciei  mi  w  Polszce  pokazać  ucze- 
nim  i  pisanim  jemu  więtszego.  Napisi^  nam  kronikę 
jako  Xenofon  albo  Cezar  drugi;  o^awił  nas  światu; 
co  za  lud  jesteśmy,  ludziom  obcym  ukazał.  Mniemali 
przedtem  postronni  ludzie,  aby  Polonia  była  miasto 
jakieś,  tak  jako  ^est  Bononia  we  Włoszech  miasto  je- 
dnO|  czegośmy  się  po  świecie  jeżdżąc  naslychawali 
dosyi.  CSwiecil  nas  Pan  Bóg  Eromerowem  piórem, 
zalecił  nas  obcym  krajom,  tak,  że  nas  dziś  luazie  nie 
mają  za  sprośne  i  nie  wy  ćwiczone,  jako  przedtem  nas 
mieli,  ale  nas  kładą  między  ludźmi  wybornymi  rozumy^ 
ohjrcząjmi  i  naukami  w  kościele  bożym,  który  kościół 
jako  przeciwko  kacerstwu  bronił,  i  broni  tak  w  Polszce 
jako  i  w  Niemczech  dziś  Kromer;  a  to  tu  widzicie,  a  to 
ta  macie  rozmowy  mnicha  z  dworzaninem  po  polsku  i  po 
łacinie,  które  też  Niemcy  na  swój  język  wyłoi|yli,  i  inne 
księgi  jego.  A  nietylkoć  z  pisma  Kromerowego  wielką 
cześć  i  chwałę  korona  polska  ma,  ale  też  i  z  posług 
jego.  Sprawiye  teraz  Eromer  u  cesarza  rzeczy  króla 
swego  wiernie  i  poważnie;  w  osobie  jego  tak  uczcion 
i  aważon  jest  król  i  naród  polski  od  cesarza  chrześciań- 
akiego^  że  o  jednym  stole  Kromer  z  cesarzem  siada,  i 
na  jednym  wozie  z  nim  jeżdżą ;  o  co  u  Ferdynanda  i 
książętom  wielkim  trudno.  Teć  są  godności  one,  bracie 
mfly, jasne  przed  Bogiem,  sławne  przed  ludem,  którym 
ci  maszkarnicy  rzezani,  nie  swemi,  ale  ojców  swych 
tytnłmi ,  ustępować  w  zasługach  przeciwko  rzeczypospo- 
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litĄJ  n  mądrych  królów  maszą.  Ewan.  Z  wielką  pocie- 
chą swą  Błnchidem  cię  i  za  toć  dziękuję,  2el  te  sacoe 
dwa  Polaki  bez  wszelakiej  tymy  ich  elawy  wysta- 
wi!, a  żeś  tei  nie  dal  się  zazdrości  uwieść,  która 
między  równymi  rzemieślniki  w  rzemiesłach  bywa:  nam 
figtdita  jigtdum  odit-^  tractant  fabrilia  fabri.  Owa  widz^ 
łc  on  prawdę  mówił:  Owi  ccmfidił  virtati  auae,  noa 
invid6t  alienae.  Bywałem  ja  przy  tem,  gdzie  Indzieprze- 
kładali  twoje  pióro  nad  Hozynsa  i  nad  Eromemsa.  Craąp. 
Co  się  tycze  zazdrości,  Ł^  o  tem  wiedz:  cóżkolwidc 
kto  z  daru  bożego  uwłacza  komu,  takowy  non  aacriU- 
gits,  iedhostis  Mt  sacrorum;  jest  blużnierzem  bo^m  łia- 
niebnym;  bo  cośkolwiek  my  mamy  dobrego,  to  boie 
jest,  a  co  złego  to  nasze.  Otół  dary  boże  w  kim  łiań- 
bió,  a  co  inego  jeat,  jedno  prawdę  w  fałsz  jawny  prze- 
ciwko dnctiowi  świętemu  obracać?  A  toć  jest  peccotMi 
in  Spiritum  saTictum,  guod  non  dimiłtiłttr  Heque  Me,  fUJW 
in  futuro ,  od  którego  mole  i  każdego  wiernego  raa 
Panie  Chryste  uchować.  A  co  się  tycze  pióra  mego, 
mnie  doayć  jest  na  tem,  że  czasem  piszemy  to,  co  ka 
dotiremn  rzeczypospolltcj  naszej  drugdy  być  roznmiemjr, 
ale  jednak  wiedz  to,  a  toć  prawdziwie  o  sobie  powia- 
dam, tera  ja  nie  jest  godzien  wtenczas  świecki  ku 
czytania  dzierleć,  kiedy  Hozyusz  czyta  albo  Kromemt 
pisze;  a  jeśliże  mię  Hozynsowi  albo  Eromemsowi  a 
towarzysza  dać  chcesz,  tedy  podobno  na  to  się  pr^go- 
dzić  im  mogę,  abym  za  Hozyuszem  księgi,  a  za  Kro- 
merem kramarz  nosił,  a  za  nimi,  a  nie  przed  nimi  cho- 
dził; a  tego  mię  mówić  i  czynić  to  nie  wstyd,  cboci^ 
je  wy  za  plebcjusze  macie,  a  ja  jestem  Okszyc  i  szlaoli- 
cic  polstu;  na  co  by  mię  kto  naganił,  musiałbym  wieii 
n  prawa  świadki,  żem  jest  szlachcicem;  czem  ja  jestem 
Hozynsowi  i  Kromerowi  nie  rówien,  bo  ja  Indżmi  in- 
nymi, a  oni  sami  sobą  szlachectwa  swego  dowodzą,  i 
to  nie  herbem  w  Noremberga  rytym ,  ale  rozumem  oświe- 
conym i  tet  dzielnością  swą  własną  przed  Bogiem  i  pr2ed 
Ijdżmi  ukaząją,  Ewau.  Także  w  ^ch  herbiech  naszydi 
zacności  żadnej  niemaaz?  Goip  Nie  więcej  w  herl^ 
jcsi  bez  skntkn  zacności,  jako  list  w  wiesze  albo  w  wień- 
ca ma  zacności  bez  piwa  albo  bez  wina.  Zacna  rzecz  l)ył& 
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Afe  c^juma^  któECgo  dualność. npnt^.tą. Okaitą 
»  Ityja,  kteą  ja  tgiM  1»b^.  iiil;<<»wiy,  po 
inodkadi  oiiroich  ka  hid£ie  wi(|eq}  aMos, 
ka  cłd  swi|jy  o  ciem  nę  wiele  piai^o  ód  nas 
dbie  pana  Erakowskiego.  Bwaa.  A  cóft  widy 
tamtym  pogrzebem  dadcjje?  teamo  lodzi  te  tak 
tv.ieii  pogrzeb  na  świat  nie  idzie.  Ctosp.  Oddałem 
i  jego  pana  Wojnickiemo ,  nie  wiem  co  z  nim 
Nie  będzie  praw  Wqjnicki  Boga  i  la- 
i  zam  sobie,  jefiliże  on  ten  pogrzeb  a  sidbie  do- 
omorzY.  I  czytałem  jaż  ^aczliwą  polską  ele- 
a  of^akiwa  imieró  pogrzeba  tamtego.  Oofp. 
tema  nierad,  nie  dla  siebie  tak  wide,  jako 
dobrego;  bom  w  tamtym  pogrzebie  apo- 
nasze  polskie,  ne  ęperent  in  incerto  divi- 
b,  a  ieby  nie  przestawali  na  kerbieeh  ojcowskich, 
na  ono,  co  był  Ulisses  Ąjaxowi  chlnbliwema  na 
.^powiedział:  Ńam  avo$^  proavo$  eł  guaś  non  fe- 
i^/rn,  vix  ea  nostra  vo€0.  TfA  się  w  tamtym  po- 
e  pokazała  droga  tym  nas^m  paniom  do  wid- 
^indności,  którą  na  ten  czas  opaszczam.  jBwul  Wie- 
^  z  tego;  tak  teraz  czjniisz  jakoby  kto  mnie  chci- 
Myaa  sejm,  o  Piotrkowie  powiadał,  co  za  miasto, 
m  tfwory,  co  za  wiełe  ma,  a  nie  ukazałby  mi  drogi 
lUbkowa  j  tak  tet  i  ty,  wielbisz  godnośó  i  dzielność, 
pdiaBz  mię  do  tego,  drogi  mi  nie  akazigąc,  któią- 
I'  JĄ  tei  godnym  i  dzielnym  w  Polszce  był.  Gopp* 
lOd  o  gęś  idzie,  bym  nie  przedłatył;  przepiecze  się 
iWH  liroch  skwaśmeie;  maó  coś  jeszcze  powiedzieó 
pta^  czego  był  nie  dopowiedziaŁ  Ewmi.  Jak  si^  wi- 
^gfn  i  grocha  twemu,  wolę  o  tqj  drodze  od  ciebie 
jĘSbŁj  a  niźli  tę  gęś  jeść,  by  mi  też  i  przeciwko  Uar- 
mi  świętemu  zgrzeszyć.  Pap.  Uie  star^  się  o  mię, 
fp  się  ja  odprawię,  bo  jAo  widzę  mało  mi  zosta- 
li ka  rzeczy  mojej ;  a  tem  ja  md^  mówić  będę , 
fi^ mniej   mnie  mówić  zostawisz   z  metoda  swego. 

rOdyt  tego  po  mnie  chcecie^  okaię  wam  ka  dziel- 
wie&iąj  drogę,  tę,  którą  ja  aam  nigdy  nie  cha- 
alem  ją  jednak  od  tych  słydiał,  którzjr  ją  cha- 
lif  między  któiymi  jest  on  wielki  rzymski  Ćycero, 
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któiy   nowym  człowiekiem ,  to  jest  cbndego  oemianiua 
synem  będąc,  pnez  dzielność  swą  k'tema  był  przyszedł, 
te  Bzym  on   wielki    z^n^,  a  Cycero   rzymski  został, 
stoi  i  stać  b^zie  do  skończenia  świata  tego  dziełnońciB  I 
swą.    Ten  broniąc  Mnreny  ziemianina  cbadego  ale  męAicJ 
dobrego  przeciwko  Katonowi,    domem,  rozumem,  cnof 
wielkiemu,    tak    mówi:    Dnae    aunt    artes   quae  postw 
locare  homines  in  ampliggimo  gradu  dignitatU:  una  tmpere 
toris,  altem   oraiaris   boni.  Ab  koc  enim  pacig  oman 
retinentur;  ab  illo  bellipericula  repeUwiiitr.  Caeterete  U 
virtutes  ipsae  per  se,  midtrem  valent:  juttitia,  jidet,  tempt 
TonHa,  guibtis  te  serm  exedlere  omnea  inteUigunł.  Sed  mat 
de  sbidiie  ad    honorem  dispoaitig ,    non  de  inaita  cui'uM^*l 
rirtute   disputo.    Otóż  macie  coście  wiedzieć  cbcieli,  <fojj 
dzietnoSci  wielkiej  drogę,—  język  mądry  a  serce  walft^l 
czne;    ktokolwiek    albo    tem  obojem,    albo  z  tycb  dw|?J 
rzeczypospolitej  siaty,  godnym  być  zwany  może.  Ewaa 
Więc   godności  winych  Indziecb  niemanz,  jedno  w  t<4 
nierzu  a  w  mówcy?    Oosp.   Niemasz.  Ewan-  Juko  to? 
Gosp.    Takor    rzecxpospolit;i  dwa  tylko  swo  (-/.asy  ma: 
pokĄ)  a  walkę;    w  pokoja  potrzebuje  oratora,    któryby 
mądrze  o  przyszłych    rzeczach   radził,  i  przedeszłe  rze- 
czy  sądził,  i  niniejsze    rzeczy   w  cale    rzeczypospolitej 
zachował;  co  bez  wymowy  iadną  miarą  albo  być,  albo 
dobrze  być  w  rzeczypospolitej  nie  moie.  Ewan.  Takie 
w  tej  twej  lokwencyi  wiele  być  pokładasz?    Ooip.  Lo- 
quentia,  bracie  miły,  est    stuttitia  loquax,    eloijuentia  Ki- 
ro   est  aapienłia  łomem,  bez  której  nietylko  pokój    do- 
mowy, ale  ani  walka    postronna  słać  dobrze  obyczaj^n 
żadnym  nie  może.     Frastra  enim  mnt  foris  arma,  nim 
git    eoTmlium    domi,   które  contilium   domowe   wszytko 
się  językiem  sprawuje;  który  język  mądrze  mowny,  jest 
dar  od  Boga  nad  wszystkie  dary.    Ten  język  ładzie  w 
jcdnę  Hpóleczność  zgromadził,  rzeczypospolite  postawił, 

{trawa  ludziom  dat,  miasta  zbudował,  wszystkich  cnót 
ndzi  nauczył,  i  drogę  im  ka  dzielności  i  kn  dnsznemn 
zbawieniu  nakoniec  nkazi^.  Ten  język  niecnotę  w  ło- 
dziach gasi,  cnotę  mnoiy,  złe  ludzi  tępi,  dobre  wielbi, 
przyszłe  rzeczy  przepowiada,  ka  dobiym  rzeczam  ludzie 
gwałtem    wlecze,   szkodliwe    rzeczy   od  ładzi  odwraca, 
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pokój  międ^  ludźmi  jedna,  ludzie  Aywi,  nieprzjjaeiek 
Somi  a  pnmadela  miasta  swego  ezd,  raczy,  mnoży. 
Nie  dannoc  się  Dach  święty  nad  apostrani  z  nieba  roz- 
lany w  ognistych  językach  nkaziS,  bo  ówiat  niczem 
inem,  jedno  zapalonym  prawdą  wymowną  językiem,  pod 
moc  boią  podbij  jest  Którego  języka  daleko  wi^tsza 
moc  jest,  a  niźli  mieczowa;  a  nietylko  to  z  pisma 
iwięt^go  znać  możemy,  ale  i  z  historyj  starych.  Gtdj 
FiUp  ojciec  Alexandrów  n  Cheronei  Attyki  był  po- 
raził, z  wielką  radością  kleskcąc  rękami,  po  wojsce  bie- 
giyąc,  wołał:  DeniosŁkenes ,  Demosthenes  Peanicua!  De- 
mOiihenes,  Demogthenes  Pennicus!  a  to  w  bitwie  Demo- 
stenes  nie  był,  ale  iż  radą  a  językiem  Demesteneso- 
wym  walkę  onę  byli  Attykowie  przeciwko  Filipowi  podr 
nieśli ,  przeto  Filip  nie  Attyki,  ale  samego  Demostenesa 
adal  się  sobie  na  głowę  porazić,  którego  języka  jednego 
więcej  się  król  on  bi^,  a  niżli  wszystUch  Attyków.  Któ- 
rego Demostena  gdy  czytam,  naczytać  się  go  nigdy  nie 
mogę;  takież  i  C^^cerona;  i  możeli  być  co  dziwniejszego 
pod  tóm  słońcem  nad  pisma  ich,  których  poważne  słowa, 
mądre  sentencye,  przenikają  nietylko  serca  ludzkie ,  ale 
i  te  obłoki  niebieskie.  Słusznie  tedy  i  Homerus  wychwa- 
lając Ulisessa  mówcę,  bogiem  go  być  zowie,  na  któ- 
rego Indzie  po  miastu  chodzącego  patrzą  jako  na  boga. 
A  możeż  być  godność  w  rzeczypospolitej  nad  tę  godność, 
i  zali  takowy  mówca  u  króla  dobreco  przodkować  słu- 
sznie nie  ma?  A  będzież  kto  tak  śmiały,  któryby  z  mą- 
drym mówcą  chciał  się  ubiegać  u  króla  mądrego,  do 
biskupstwa,  do  województwa,  do  kasztelaństwa,  do  sta- 
rostwa, do  marszałkostwa ,  albo  do  kanclerstwa  i  do 
innych  zacności  korony.  Oratori  soli  in  repub.  palma 
danda  est,  mali  być  dobrze.  Odepchniemy  u  takowego 
csdowieka  od  rady  koronnej  i  od  urzędów  innych,  z  nie- 
cnotami pewnie  nikczemnymi  zostaniemy.  Ewaa.  O  ta- 
kowe Demosteny  i  C^cerony  u  nas  w  Polszce  trudno. 
Gosp.  Nigdziej  łatwiej;  nie  wierzę  temu,  aby  lud  na 
świecie  z  przyrodzenia  ku  wymowie  mądrej  skłonniejszy 
był  nad  Polaka.  Pomnie  Tomickiego  biskupa;  słycha- 
łem  też  Andrzeja  TęczyAskiego  w  młodości  swej ,  ile 
teraz  pomnieć  mogę,  ludzie  w  radzie  królewskiej  Dcńno- 


stenowi  i  Cyceronowi  barzo  podobne.  AJe  Andnej  z  Gflr- 
ki  kasztelan  poznański  połitiagimut  fuit  oratar,  Ofcero- 
niatio  lwio  dignus,  przeszedł  był  one  pierwsze  wszytkiem. 
Ale  jat  tamci  re^uiesmnt  ia  pace.  Wejirayj  w  dziaiei- 
8zą  radę  koronną,  coć  się  widzi  (nie  ganiąc  inszycb) 
pan  Spytek  Jordan  wojewoda  krakowski,  iutli  on  nie 
jest  orat«r  w  radzie  kriitki  a  słodki,  który  obyczaj  mowy 
Somenie  nasz  miJy  w  Menetansie  swym  lihro  Ilyado*  Ul 
barzo  chwali.  Jnż  powałna  i  gładka  mowa  pana  Wa- 
lentego Dębiefiskiego  podskarbiego,  a  prawie  Nestora  pol- 
skiego, którą  mowę  w  Nestorze  swjth  tenże  poeta  chwali, 
izali  jako  dzwonek  w  radzie  królewskiej  dzid  nie  brzmi? 
Cóż  tu  rzeczewa  o  Janiti  Ocieskim  kanclerza  koroni^m, 
-izali  on  wzrostem,  gestem  i  językiem  kn  wielkiej  on^ 
wymowie,  którą  w  Ullsessu  swym  Homenis  tenże  wielbi, 
nie  orodził  się?  Który  gdy  od  króla  mówió  powataiBt^ 
naprzód  jako  wt^'ty  pień  na  ziemię  patrzy,  potem  oesy 
podniesie,  nie  ruszając  sobą  ani  na  prawo,  ani  na  lewo, 
ręką  ani  noga  nit-  gi'a,  aui  brody  pociąga;  gdy  mówić 
pocznie,  słowa  z  ust  jemu  pfyną,  potokom  onym  jaiym 
podobny,  którzy  gdy  na  jarz  zbiorą,  ploty  łamią,  bydła, 
domy,  kłody  i  łomy,  co  się  nawinie,  precz  do  morza 
z  sobą  niosą;  i  nie  chcę  ja  temu  wierzyć,  aby  kiól  we 
wszem  cfarześciaństwie  który  miał  kanclerza  mądrze  mo- 
wniejszego,  nad  kanclerza  naszego;  dobrzeć  go  król 
nasz  na  końcu  rady  swej  postawił  i  jemu  w  radzie  swej 
epilog  zostawił.  Dziwne  wota  są  jego;  jest  w  nich 
nauka ,  jest  kochanie,  jest  tei  wzbudzenie  ludzkie  wiel- 
kie; owo  kanclerz  nasz,  co  inni  po  części  w  mowach 
swych  mają,  to  on  wszystko  razem  u  siebie  ma:  nam 
et  docet,  et  ddectat,  et  moveł;  owo  jest  vir  bonut  et 
dicendi  peribus,  którego  Panie  Boże  racz  nam  chować 
ku  dobremu  rzcczypospotitej  na  czasy  długie.  Ewaii> 
Rad  to  od  ciebie  barzo  słyszę,  iei  nam  onę  barda  gre- 
cką i  łacińską  wymowę  na  naszych  senatorach  polalucb 
okazał,  a  żeś  uczonej  wymowie  przodek  w  Polszce  dał; 
ale  strzeż  tego,  abyś  iołnierstwa  tem  nie  rozgniewał, 
które  wiesz  jako  na  cię  laskawo.  OoBp.  By  n^aska- 
wsze  było,  tedy  to  co  w  rzeczy  jest,  mówić  się  musi. 
Stworzony    człowiek  jest    tn  animam  rhentem ,  to  jest, 
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tli  animam  intelUgeniem ,  reeardantem,  volmUmn,  łoęimir 
tem,  non  in  animam  bdlcmtmn.  I  stwonon  jest  dla  t^;o, 
ut  omraretur  et  custodiret  paradywm,  Pan  TH)g  mm  mówL 
Walłd  z  grzechn  naszego  si^  niodzily,  dla  których  ra- 
dzi żołnierze  przeciwko  nieprz^acielom  swym  y  jako  pał 
przeciwko  wilkom  mieć  musimy;  o  czem  czytajcie  póły- 
tictyrum  lihros  Platcnis,  w  których  księgach  toż  ną|dzie- 
dcy  co  u  Mojżesza  czytacie.  Przed  grzechem  Adiun  z  E- 
wą  w  wielkim  pokoju  mieszkali;  jedno  zgrzeszyli^  hnet 
nastała  wojna.  Kaim  zabił  Abla^  otóż  wojna;  zkąd  ja- 
wnie się  znaczy^  że  żołnierza  grzech  nasz  urodził ,  a 
mądrego  mówcę  sam  Pan  Bóg  z  wielkiej  łaski  sw^ 
między  ludźmi  postawił:  ut  operaretur  paradysum,  hae 
ett,  ut  excoleret  moribus  atque  mta  hurnanum  genu$y  et 
eusiodiret  tllum;  hoc  est,  ut  retineret  homtnes  in  ci- 
viłate  communtone  juris  atq.  utilitatie  societatae.  Przeto 
jako  lekarze  lepszy  ci  są^  którzy  człowieka  zdrowego 
od  choroby  we  zdrowiu  zachowają^  aniżli  ci^  którzy 
chorego  leczą ;  tak  też  daleko  znamienitszy  są  ci  ludzie, 
którzy  w  pokoju  ludzie  zachowają,  aniżli  ci,  którzy  je 
od  nieprzyjaciela  bronią.  Wielkie  są  obiedwie  te  rzeczy; 
ale  jema  musi  być  pierwsza,  a  aruga  wtóra  między 
niemL  Ewan.  Pozwalam  ci  tego,  bo  widzę iże  tak  jest; 
ale  proszę  cię,  gdyż  jedno  międay  mądrego  mówcę  a 
żołmerza  mężnego  wszytkę  godność  dzielisz ,  cóż  rzeczesz 
o  nas  dworzanoch.  Niemasz  na  dworze  żadnego,  któ- 
ryby się  zasłużonym,  dzielnym  i  godnym  b^ć  nie  wolf^  Ba 
mówże,  czemu  milczysz?  Gosp.  Boję  się  was  dworzan 
rozgniewać.  Ewan.  Nie  rozgniewasz,  mów  jedno  prawdę^ 
tak  jakoć  Bóg  mił.  Oosp.  Wymiono  Boże,  nie  więtszej 
godności  zdadzą  mi  się  być  dworzanie  u  króla^nad  panny 
cndne  i  ubrane  we  fraucymerze  królowej.  EwaiL  Ha 
ha  he,  k'czemuć  nas  przyrównał.  Pap.  Aza  żle  ku  pię- 
knym pannom.  Closp.  Wierę  ja  nie  wiem  co  innego  jest 
ten  dworzanin,  który  na  wojnie  nie  bywid,  ani  rzecigr 
wielkich  koronnych  na  dworze  albo  gdzie  indzie  nie 
sprawował,  a  który  jedno  kabałr  rzezał,  stroje  wymy- 
ślał, maszkar  patrzał,  biesiad  szuki^,  grał,  miłowid,  bła- 
znował, utrącając  na  dworze;  nie  baczę  komuby  mii^ 
być  taki  dworzanin  równy,  jedno  pięknie  ubranej  a  dwór* 


ekiej  pannie,  która  z  pewnego  datku  królowej  słały. 
£w.  Więcbjm  ja  jedno  wziąwszy  dzieei^ć  zło^ch   aa 
ćwierć  rokn  od  króla  na  kob,   miał  tę  utratę  wie^ć  na 
dworze  królewakim?  Oosp.  Król  tobie  utrącać  nie  kajbe;    , 
ntractszli,   to  sobie  nagraazaj  dziesiącią  zło^ch,   która  ){ 
na  koń  bierzesz  kaidy  kwartał,  i  nie  możesz  aic  i  pr*.  ' 
wem  więcąj  na  króia  domódz;  rzeczeć  król:  Com  z  tobą] 
zmówił,  toć  daję.  Ew.  Nie  służyłby  żaden  królowi  tyn,J 
obyczajem.    Oosp.   Stugowali  pierwąj   starym    królomf 
dworzanie  po  dziesicci  złotych  na  koń  biorąc,  a  byw^ol 
w  Połazce  dobrze,   i   bywali    na  dworze    ludzie   godni/ 1 
które  też  my  pamiętamy ;   teraz  wszytko  zwłoszało,   ala  I 
mnie  nic  do  tego;  tylko  to  mówię,  aby  była  pro  tn«rito>  ' 
cHJKsq.  merces.     Powiadają   Że  jednego   czasu    przystl}  j 
był  jeden  dworzanin  do  .<ilexandra  macedońskiego  król*  I 
dzielnego.    Król   na  swym    dworze  cbciał   dworzanin^J 
swego  każdego  dzielności  doświadczyć;   każdy  z  dw<M 
rzan  akazowa}  co  nmiaJ.    Jeden  gdy  nań  przyszło,    p4^ 
Btawiwazy  igłę,  w  ucho  iglane  ziarnem  makowem  zmie- 
rzał i  trafiał;   wszyscy  dziwowali   się   mierno.ści  jufjo,  i 
spodziewali  się,   żeby  miał  był  wiebce   od  króla   za  to 
byó  darowan.  Król  uczciwszy  i  obdarzywszy  inne  dwo- 
rzany  swe  wedle  godności,   temu  jednemu  za  dzielnośA 
jego  kazai  mn  dać  taaka  korzec.  Także  też  bracie  miły 
ta  wasza  dworska  godność,  która  nie  czem  innem  ozdo* 
bna  jest,  jedno  szkapą,  kabatem,  maszkarą,  nie  baczf 
czemby  miała  być  innem  od  króla  raczona,  jedno  dzie- 
siącią złotycłi.    Nie  mówię  o  tych  dworzanach,  którsy 
z  dwom  na  wojny  zjeżdżają,  hnfy  wodzą,    zamka  do- 
bywają a  korony  polekiąj  bronią,  jako  mamy  dworza- 
nina zacnego  Kaspra  Zebrzydowskiego,  kasztelana  Inbel- 
flldego,  który  zjechawszy  z  dwom ,  hetmanem  dzielnym 
teraz  był  w  Litwie  przeciwko  Moskwi.  Są  też  i  inni  za- 
cni ,  dzielni  na  dworze  ludzie,  których  dowcip  i  dzielność, 
tak  na  wojnach  jako  i  na  poselstwach  dzielna  jeat;  wie- 
my w  jakich  rzeczach,  u  których  królów  Krzyski  dwo- 
rzaninem będąc  pasłem  bywał;   z  którego  śmierci,  oie- 
tylko  dwór  królewski,  ale  wszytka  Polska  wielką  szkodę 
wzięła.    Stanisław  też  Wapowaki,  izali  u  cesarza  ebrze- 
^eiańskiego  a  potem  B  Wenetów  od  króla  polskiego  b&- 
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dąc  dworzaninem,  wdzięcznym  posłem  nie  był,  którego 
cnotę,  obyczaje,  nankę  wieu:ą  pisma,  znacie.  Tak  tei 
o  Janie  Letoiowskim  sąsiedzie  nasiym  toż  trzymam: 
człowiek  biegły  jest  w  poselstwach  i  w  sprawach  kró- 
lewskich znaczny.  O  takowych  ja  nic  dworzanach  nie  mó- 
wię, ale  o  onych  mówię,  którzy  nic  nie  czynią,  jedno 
obrawszy  się  przed  królem,  jako  panny  przed  królową 
stoją,  którym  za  wszytkę  ich  dzielność,  dziesięć  złotych 

rlko  na  kwartał  dawam.  Ew.  A  nic  więcej?  Gk>8p. 
to  na  nie  wiele;  azai  by  ty  to  chwalił,  aby  to  król 
miał  dać  maszkarze  nikczemnej,  co  powinien  jest  dać 
dzielnym  Sieniawskim,  Starzechowskim,  Jazłowieckim, 
Strasom^  Zamosckim,  Tarłom,  Secygniowskim,  którzy 
nie  na  borga  ale  na  polu,  nie  w  tańcach  ale  w  szań- 
cach, nie  w  maszkarze  ale  w  kirysie,  nie  na  biesiedzie 
ale  na  walce  gardłują,  wiek  swój  trawią,  służąc  kró- 
lowi i  wszytkiemu  królestwu  jego;  które  nie  koguci  ku 
tańca,  ale  trąby  ku  harcu  budzą;  którzy  nie  myślą  ja- 
koby się  pannie  podobać^  ale  jakoby  się  z  nieprzyjacie- 
lem na  świtaniu  potkać.  Ew.  Czyścieś  tu  nas  wystawił. 
Ok>sp.  Krzywdy  tu  wam  odemnie  niemasz  żadnej ;  daj- 
de  we  djSLoly  maszkary  które  za  sobą  wolicie:  Yestis 
enim  esi  testis,  gualea  inłritisecus  esHa.  Porzućcie  obyczaje 
niewieście,  imcie  się  męstwa,  imcie  się  nauk;  gdy  na 
dwór  do  was  my  ziemianie  przjrjeżdżamy,  radźcie  o  nas ; 
czd,  gardła  i  statków  naszych  przed  majestatem  królew- 
skim brońcie:  eł  sic  eris  miki  magnus  Apollo,  Ale  jeśli 
ty  będziesz  się  domagał  u  króla  biskupstwa,  wojewódz- 
twa, kasztelanii  albo  starostwa,  niprzecz  innego,  jedno 
żeś  bujając  na  dworze  utracid  swe,  nie  będziesz  praw 
rzeczypospolitej,  gdy  to  weźmiesz  będąc  niegodnym,  co 
godnym  ludziom  sobie  rzeczpospolita  chowa,  których 
ludzi  godnych  dzielność,  rzeczpospolita  niczem  innem  je- 
dno ¥Fymową  a  męztem,  wedle  mądrego  Cycerona,  jako- 
ście  sfyszeli,  sądzi.  Ale  już  ty  panie  papisto,  któryś  so- 
lne odpoczyn^  w  rozmowie  mojej  około  dzielności,  czas 
jest  abyś  konid  to  coś  począł,  a  nam  powiedział:  braćli 
allK)  nie  brać,  a  jako  brać  król  nasz  AIexandrowym  sta- 
tutem ma,  co  rozdał?  Pap.  Chciwie  to  rad  uczynię, 
gdyżeś  ty  mnie  już  nauczył  co  godny  albo  godność,  co 


dzielny  albo  dzielność  w  rzeczypoBpolitcj  jest,  i  ku  te- 
mu wszystek  ostatek  rozmowy  swej  afósować  będę;  alo 
jużeście  słyszeli,  że  królowi  polskiemu,  aby  bogactwo 
8we  ono  królewskie  noddanych  swych  mnożył,  otwo- 
rzoną rękę  przeciwko  zasłużonym  a  godnym  IndziooL 
zawsze  mieć  przystoi;  a  zamykać  królowi  rękę  nic  in- 
nego nie  jest,  jedno  niszczyć  bogactwo  królewskie,  ktdr»  i 
godnością  tylko  dzielnych  ładzi  stoi,  a  nie  żadną  rae-  f 
czą  inną;  k'temH  jeszcze  rzecz  przystojna  nie  jest,  aby 
z  nas  każdy  mógł  z  swego  dać  co  komu  chce,  a  żeby 
królowi,  to  jeat  rzeczypospolitej,  nie  wolno  było  dać  z  swe- 
go słudze  godnemu  swemu;  bo  rzeczpospolita  daje,  gdy 
król  z  radami  swemi  zasłużonym  ludziom  daje;  a  iż  się 
rzeczpospolita  na  nierządne  rozdawanie  skarży,  może 
urzędnym  sądem,  nie  temi  uniwersałmi  to  nalcziono  być,, 
komu  co  król  dobnte  dał,  wedle  zasług  każdego,  a  ko- 
mu niedobrze.  A  iżbym  to  na  kilku  osób  pokaz^  ja-  I 
koby  to  być  miało,  wezmę  pana  Mikołaja  Sieniawskiego 
wojewodę  ruskiego,  którego  niech  król  pozwem  przed 
się  na  sejm  pozowie,  aby  on  z  Imienia  jemu  daoego 
królowi  zstąpił,  a  to  co  wziął  od  króla  aby  zasic  wró- 
cił. Stanie  wojewoda  i  odpowiedać  przeciwko  ins^ga- 
torowi  będzie,  i  tak  sądownie  ins^gatora  spyta:  Spra- 
wiedliwaU  jest  rzecz  królom  dobrze  czynić  dobrodziejom 
swym,  czyli  nie?  Pewnie  rzecze,  że  jest  sprawiedliwa. 
Będzie  zasie  tenże  wojewoda  króla  pytał:  Przystoili  kró- 
lowi słownym  być,  czyli  nie  przystoi?  Pewnie  odpowie, 
iże  przysloi.  Nakoniec  tenże  króla  spyta:  Powinienli 
król  jest  pod  swą  przysięgą  każdego  przy  swem  wla- 
snem  zacliować?  Odpowie  król,  iże  powinien.  A  gdy 
mu  na  pytanie  jego  tak  odpowie,  rzecze  mu  tak  woje- 
woda: Tedy  królu  sprawiedliwie  ty  mnie  masz  wedło 
przysięgi  i  wedle  słowa  swego  królewskiego  przy  tern. 
zostawić,  coś  ty  mnie  dał  dobrodziejowi  swemu  i  słu- 
dze wiernemu  królestwa  swego.  I  ukazujęć  tu  zasłu- 
gi i  dobrodziejstwa  swe  przeciwko  tobie  i  przeciwka 
królestwu  twemu;  starzałem  się  i  osiwiałem  gardłując 
we  dnie  i  w  nocy,  zimie  i  lecie  przeciwko  nieprzyja- 
ciclom  twoim,  z  Alesandrem  i  z  Prokopem,  z  bracią 
rodną  swą,  i  z  Ilierominem,  z  Mikołajem,   z  Rafałem  i 
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I  Janem  czteroma  symm  swymi,  ktArem  już  zaprawił 
kurią  nieprzyjaciół  twych  ka  służbom  twym,  przeciwko 
Mzytkim  mordara  tatarskim  i  w<rfo8kim ;  awanaAcie  kroć 
iJyeerstwem  twem  bitwym  wjgraij  dwiem  lylko  z  nich 
itnidł;  na  wołoską  hołdowną  ziemię  twoje,  imieniem 
hrmem,  hołdownego  wojewodę  AIexandra  byłem  wsa- 
Eku;  więzieniam  dla  ciebie  cierpiał,  ranym  z  harców 
Donaszał,  więźniem  wołoskie  i  tatarskie  do  ciebie,  zwy- 
oi^a  sławny  twój,  z  pola  odsyłał ;  swym  własnym  chle- 
bem) nie  mając  dmgdy  pomocy  od  ciebie  żadnej,  strze- 
lcem wszjrtkiej  lu-ainy  rnskiej;  osadziłem  ja  tobie  królu 
podolskie  pastę  krainy,  napełniłem  ludźmi,  oraczmi,  mia- 
ileezki,  wsiami  ruskie  pustynie;  a  lu-ótko  mówiąc,  pod 
mojem  hetmaństwem  nie  zginęłoć  w  Rusi  miasto  żadne, 
ttte  zamek,  nie  powiat  żądny;  a  jeśliźe  stała  się  kiedy 
la  mnie  wtarczka  jaka  w  ziemię  twą  za  hetmaństwa 
mego,  toć  przyczytano  być  musi  nieszczęściu  onemu, 
ktfee  po  ludziech  a  nie  po  drzewie  chodzi.  A  to  tu  przed 
toAą  ze  dwoma  bracią,  a  ze  cztermi  synmi  samosiódm 
itpję;  czem  ja  ich  płaczliwe  utulę,  czem  ich  rany  złe- 
ęię,  które  dla  ciebie  od  nieprzyjaciela  twego  wzięli;  co 
tet  nieprzyjacielom  twym  Turkom,  Wołochom,  Tatarom 
opowiem,  gdy  usłyszą,  żeś  ty  mnie  to  jako  złoczyńcy 
fauzemu  wziął,  coś  mi  pierwej  zasłużonemu  był  d^? 
Hie  samego  mnie  królu  polski  kazisz,  nie  samego,  ale 
mię  niszczysz  samosiódmego ;  przystoi  tobie  królowi,  mnie 
ttuemu  prace  i  nędze  mej  ustawicznej,  a  nie  daniny 
twej  mnie  ujmować,  któremi  żywię  te  wszytki,  i  rycer- 
stwo twoje  służąc  tobie;  co  jeśli  uczynisz,  umie  i  braci 
męj  i  synom  moim  myśl  skazisz,  i  chuć  w  nas  zgasisz 
ku  posługam  swym,  a  sam  niesłownym  i  niesprawiedli- 
wym królem  u  wszech  ludzi  zostaniesz. 

Gdyby  tak  ten  czesny  i  sławny  mąż  ku  królowi  pa- 
nu swemu  mówił,  jakoż  to  prawdziwie  on  mówić  może, 
eoć  się  zda,  niiałaliby  miejsce  takowa  mowa  u  Iiróla  na- 
szego sprawnie  mieć?  Goapod.  Hańba  zaprawdę  wiel- 
ka jest  wszego  narodu  polskiego,  gdy  ludzie  wszyscy 
tak  domowi  jako  też  i  postronni  usłyszą,  że  Mikołaj 
Sieniawski  z  bracią  i  z  synmi  swymi,  rany,  utraty,  nę* 
dze,  prace  i  gardłowania  swe  przy  sobie  zadzierży,  i 


w  domu  swym  po  sobie  na  wieczne  czasy  zostawi,  _ 
datki  które  od  nas  za  to  wziął,  statuciekiem  jakimat  | 
Aleiandrowym  utraci.  Pap.  Wieleć  takich  Sieiiiawaki<A 
będzie;  a  coć  się  zda  Jan  Starzechowaki  wojewoda  po-  ^ 
dolski,  izali  tegoi  mówić  na  sądzie  pozwany  nie  będzie: 
Królu  dobrześ  mi  to  dał,  zasłużonemu^  z  przodków  8W<h 
ich  słudze  swemu  dat;  mni:;  w  sokalskiej  bitwie  kiltct  i 
stryjów  rodzonych  zabito,  mnie  ojciec  mój  od  młodo- 
ści mej  ku  slużbam  twym  na  Podolu,  w  Litwie,  w  Mo* 
skwie  przy  sobie  ćwiczył;  sam  jakoć  sluiyl  przez  twój 
wiek  wszystek  Bóg  i  ludzie  wiedzą;  zostawił  mię  po 
sobie  gotowym  sługą  tobie;  która  potrzeba,  która  woj- 
na, która  posługa  wojenna  jest,  którejbym  ja  ouiiesskiU? 
Otworzyłem  gumna,  stajnie,  obory,  piwnice  i  komory 
swe  braci  i  sąsiadom  swym ,  iywiąc  a  chowając  je  kn 
posługam  twym;  weitmieszli  mi  ty  to  cod  mi  dal,  na- 
przód prawo  moje  i  rzeczeme  swe  królewskie  złamieas,.  H 
a  potem  wiela  ludzi  godnych  tobie  przy  innie  ogłodziat,  ^ 
i  sam  soł>ie  stracisz.  Ocapod.  Jako  żalo^^ciwa,  lak  przy- 
stojna mow.1  tych  to  onych  panów  jest,  kiórt:j  mowy 
by  też  mogli  ua  sądzie  przed  majestatem  lirólewakim 
Daszy  mili  Herbertowie  używać,  którzy  z  Czech  wyszedł- 
szy, z  królem  Kazimierzem  wielkim  ruską  ziemię  pod 
moc  polską  podbili,  i  nie  było  potem  króla  w  Polszce 
ładnego,  za  któregoby  dla  rzpitej  Herbert  który  gariUa 
nie  dal;  opuszczę  starą  pamięć,  ale  za  ludzkiej  pamię- 
ci patrzaj  co  Herbortów  posnęło;  Fryderyka  Herberta 
w  sokalskiej  bitwie  zabito,  Seweryna  n  Obertyna,  An- 
drzeja też,  którego  wierną  posługą  ]>an  Jan  Tarnowski 
Starodnb  zamek  był  wywrócił;  zmordowanego  tamtą  voi- 
ną  pogrzeblidmy  we  T  wowie ;  Jana  tei  Herberta  staro- 
sty barskiego  śr^ierci  i  dzid  jeszcze  napłakać  się  nie 
moiemy;  zaprawdę  dzielny  i  godny  naród  tycb  to  panów 
Felsztyćskich  jest  Izał  tei  nie  s^cbacie,  Walenty  Her- 
Imrt  biskup  przemysłu,  jakim  biskupem  on  dzisia  na 
coTidUum  w  Trydencie  jest;  wysadziło  go  wszytko  con- 
cilium,  ad  coUigendot  omnet  abuaus  eccleaiastico*;  ku 
czema  przydano  Jema  dwanańcie  dmgich  biskupów,  mię- 
dzy którymi  on  pryncypałem  jest,  który  na  ten  czas 
l^szytkę  zacność  króla  polskiego  i  królestwa  jego  na 


93 

>bie  nofli  na  niniejszym  świętym  zborze  trydentskim. 
la  lei  Hwbort  pouomorzy  przemyski,  brat  rodny  bł- 
opa  tegOy  o  którym  tradno  jest  powiedzieć,  nezeftszymH 
B  lesty  ezyli  cnotliwszym;  statut  koronny  tak  nam  po- 
ąmiie  rozpisany  di^,  ie  by  nam  Pan  Bóg  a  pokój  ao- 
lowy  miły  był,  mógłby  każdy  bez  prokuratora  wedle 
iftwa  jeden  drugiemu  praw  u  prawa  być.  A  gdyż  ta 
Kwna  dzielność  jest  domu  Herbortowego,  powiedzcież 
\f  Herbert  każdy  pozwany  o  daninę  jaką  królewską 
ried  króla,  izali  sprawiedliwie  z  Mojżeszem  wspomina- 
ło posługi  swe  i  domu  swego,  nie  będzie  mógł  użyć  o- 
B|gO  ku  królowi  swemu :  Recordare  Domiiie  ad  Abraam 
haac  et  Jaeob.  Pap.  Prawdziwieś  tu  wysłowił  dom 
dsztyński  i  zasługi  domu  tego ;  ale  gdy  oni  pozwani 
k  mówić  na  sądzie  królewskim  będą,  co  za  dekret  król 
yda?  Bo  statut  Alexandrów  brać  królowi  każe.  Gos||. 
lerę  ja  nie  wiem,  jakoś  sądzić  począł  tak  też  słuizuj. 
'Isp.  Alt  praetor :  uti  possidetis,  ita  poMideatis.  Jabjrm 
k  skazid,  a  wolałbym  aby  się  Alexandrów  statut  do 
Aątka  spadał,  a  niżliby  dobrodzieje  korony  nad  słowo 
tiad  rzeczenie  królewskie  mylić  się  na  swym  króla 
idi;  gdyż  każde  prawo  ma  hjijnsiufn,  hanestum^  uH- 
;  a  gdyż  ten  statut  Alexandrów  nea.  justa  lex  est,  neq. 
mmia,  neq.  tUilis,  toUenda  non  sotum  ex  legum  librisy 
d  etiam  ex  regni  Jlnibua  eet.  Neq,  enira  juatum  est, 
tsUfaeere  hene  merentibus;  neq.  honeatwrij  fidem  non 
rvare  regibus;  neq.  utile  per  injuriam  mros  a  repub. 
umare  fortes.  Co  gdy  \x)  wszytko  w  sobie  statut  Ale- 
indrów  ma,  słusznie  skażony  i  wymazany  z  statutu 
aw  polskich  być  ma,  jako  rzpltej  naszej  barzo  szko- 
iwy.  Ewan.  A  cóż  rzeczemy  o  sumach  pieniężnych, 
Aremi  barzo  zniewolony  jest  stół  królewski;  więc  też 
sedsię  król  ma  dzierieć  le  listy,  które  na  te  sumy 
ił?  Pap.  I  barzo  ma  dzierżeć,  chceli  król  dosyć  swe- 
a  bIowu  uczynić;  i  nie  dopuści  tego  wstyd  wrodzony 
Alowi  naszemu  uczynić,  aby  on  miał  imienic  bez  pie- 
ędsy  ludziom  brać,  które  od  ludzi  na  imienie  pod 
rem  słowem  królewskiem  wziął.  Ewan.  Rzecze  król 
3dle  statntu  Alexandrowego :  Wróć  mi  bez  pieniędzy 
lienie,  czemuś  mi  dawał  przeciwko  statutowi?  Pap. 


A  ja  teł  M  to  zasie  rzekę  królowi:  A  ozemai  ty  odeamia 
bral  króla  pieniądze  aa  laiieaiei  wiedząc  it  to  jeet  pna- 
ciwko  statatowi?  Ctosp-  Toć  ta  zf^;  przyttojaiąj  było  kró- 
lowi odemaie  aie  hnA^  a  niłli  mnie  jema  nie  dawać^  gdjł 
rex  prasmmiUur  magis  Mcire  leaea  regni  mi^  quam  ega, 
Cóżby  ta  aczynići  aby  ta  aamołówka  jawna,  międ^  na- 
mi a  między  królem  naszym  w  Polszoe  nie  byłi&  Pm§^ 
Jabym  tek  rzekł:  popisać  inwentarze  katdego  zasta- 
wnego imieBia,  a  obliczywszy  doohodyi  zprawiedliwia 
dać  wydzierieć  dzierżawcy  owema  sarnę,  wedle  do-: 
choda  rocznego ,  i  poetanowió  z  nim  late  wydzienkawa- 
nia  wszytkicę  saunr  sprawiedliwie  na  sąjmie.  4hmp* 
Podoba  nd  się  te  oroga;  wszak  też  jest  stetat:  De  «► 
temuiHane  mimmarum  m  bonis  reaaUbm.  Owe  lak  a  oie- 
bie  rozamiemi  że  ty  chcesz,  ażeby  kjól  we  wszy&idi 
rzeczach  dobrotliwym  królem,  dobrze  czyniąc,  dobiym 
i  downym,  każdego  przy  swem  zachowając  a  nas  w  Pol- 
szce  był;  ażeby  nie  aniwersałmi,  ale  sądem  sejmowym 
sądził  si4  król  z  nami,  dobrzeli  nam  co  dał,  albo  nie 
dobrze.  Jrap.  Tego  chcę  zaprawdę;  bo  co  się  tycze  ani- 
wersiUów :  unwersalia  edicta  neminem  angunł ,  nisi  gttem 
łangurUj  jurystowie  mówią.  Prawo  zakazaje  krańć;  tem 
takowem  prawem  nie  pierwej  złodziej  zginie,  aż  ńwiad- 
ki  albo  licem  przekonany  we  złodziejstwie  będzie;  także 
też  i  temi  aniwersałmi  żaden  a  nas  imienia  swego  nie 
straci;  bo  mamy  my  ono  prawo  mocne,  na  którem  wol- 
ność nasza  polska  stoi:  Neminem  captivabimu^ ,  nemini 
hona  adimemuSf  nisi  jurę  c(mvicto.  Musi  tedy  być  pozew 
na  mię  wydany^  mianowicie  cum  catua  et  cum  daunda, 
judicialiter  reepansuruSf  i  ma  tekowy  pozew  być  poło- 
żony przez  woźnego  in  banie  citaU;  a  gdy  tak  król 
przeciwko  mnie  właściwie  postąpi ,  wtenczas  ja  winien 
ł)ędę  przed  królem  stanąć,  i  o  daninę  swą  na  pozew  od- 

Siwiedać:  aliae  non,  I  słychaiem  ja  to  od  onego  mą- 
ego  pana  Jana  Tarnowsuego,  który  na  przeszłym  sąj- 
mie piotrkowskim,  gdy  się  bj^  przeciw  tym  r.niwersidom 
zaparły  tak  mawiał:  Może  każdy  z  nas  na  tekowe  ani- 
wersafy  dobrze  spać;  abowiem  gdyby  starosto  ad  ru- 
mandum  do  imienia  mego  jechał,  jabym  ma  we  wro- 
ciech  zastąpiwszy   rzekł:   Nie  jeździ  do  mnie  starosto, 
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l^wałta  mi  nie  czyń;  nie  byłem  nigdy  pozwany,  nie  je- 
stem iadnem  prawem  przekonany;  bcuieszli  mi  gwatt 
^ynS,  bedęć  się  bronił.  —  TalL  on  pan  mądry  mówS. 


leręć  się  nie  jeden  starosta  omyli ,  jeśli  poje- 
dzie który  do  kogo  na  rymacyą  wedle  fych  nniwersa- 
łów.  Ale  gdyieś  mi  jnż  exekacyą  królewsKiej  osoby  do- 
statecznie mojem  zdaniem  wyprawił,  jeszcze  nam  o  są- 
dzie a  o  obronie  co  powiedz;  jako  sądzić  a  jako  też 
bronić  król  nas  jest  powinien.  Pap.  Powiem  ci  tak  i 
o  tem^  jako  rozumiem.  GOfp.  Jedno  krótko  proszę,  bo 
jnż  południe  nadchodzi,  a  gęś  się  też  dopieka. 


DYALOG  SIÓDMY. 

W  tjn  djalogn   rainiowa  Jul  około  obrony  i  okoto   »ą4iif. 

Papieinik.  Ewangelik.  Ooipodara.  Pachole. 

Pap.  Pospolicie  ladzie  mówią,  £e  król  Dam  dwie 
rzeczy  jest  powinien:  bronić  nas  a  sądzić  nas;  obiedwie 
rzeczy  królowi  są  przystojne:  yuia  et  honor  regia  judi- 
ciu  't  diligit ,  et  accingitur  rex  gladto  suo  super  foemur 
$uum  potentisgime.  Ale  gdyie^my  pierwej  na  to  się  byli 
zwolili,  że  król  nic  nam  więcej  nie  ma  iścić,  jedno  to 
co  nam  w  przysiędze  swej  obiec^,  barzobym  rad,  aby 
kto  mi  to  pokazał,  że  król  jako  mnie  w  przysiędze  obie- 
cuje bronić,  bo  mówi  w  przysiędze  pro  posse  meo  de- 
fendam,  —  fak  też  mię  król  winien  z  tobą  o  krowę  moje 
albo  o  kozę  sądzić.  Widzę  że  wszytka  przysięga  kró- 
lewska ma  w  sobie  tylko  to,  quod  umversitat{  polonicae 
commune  et  publicum  bonum  est,  jako  są  jura,  liberta- 
tes,  privileyia,  litf.rae ,  immunitales  regni  Poloniae,  et 
defensio  terminonim  ejus;  privata  mitem,  hic  silentio 
praetermittuntur  omnia,  które  sąr  memn  et  tnunt.  I  tak 
Indzie  mądrzy  króla  w}'kladają:     K«r  minintcr  est  retp. 
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1109  (Ęutem  rei  privatae^  qitae  comtat  meo  ac  tuo,  o  ktd- 
lydi  są  ttatate  koronne,  na  które  privaJta  wysadzeni  są 
aędnowie  i  wojewodowie,  ale  de  tUia  qaae  communia 
muU,  na  któiych  woloość  i  ssaeność  koronna  stoi,  o  ta* 
kowych  rzeczach  radzić  z  radami  sweroi  królowi  nasze- 
mn  przystoi;  i  radbym  to  wiedział,  jakobyśmy  przysię- 
gą królewską  do  tego  króla  przycisnąć  i  to  ma  pokazać 
mogli,  ie  on  mnie  winien  jest  z  tobą  o  miedzę  przeo- 
raną albo  o  spad  sądzić,  odłożywszy  rzeczy  pospolite  na 
atronę.  Ewaau  A  to  w  przysiędze  stoi  jawnie,  jura 
w  czem  się  zamykają,  i  stcUuia  o  tworem  i  o  mojem 
nczYnione.  Pap.  Podobno  to  tak  jest,  jako  ty  mówisz; 
alec  n  łacinników  to  słowo  jus,  jako  i  u  Greków  t6 
dluaioff  idem  valetj  quod  ju9tum,  inŁegrum,  religioswn, 
verwn  ac  justwn;  jakoby  król  chcisd  tak  w  przysiędze 
swej  rzec:  Ego  PohnicLS  rex,  juro,  quod  omnia  integra, 
rdigioea,  cLsąua,  vera  ac  juHa,  in  regno  meo  Poloniae 
aiUndam  et  custodiam;  bo  to  co  ty  zowiesz  statut,  to 
po  łacinie  zową  lex,  quae  eeł  jusłorum  injustorumgue 
aittinctio,  quae  supplicio  improhos  afficit  et  defendit  ac 
tueiur  bonos.  Ewan.  Więc  król  apelacyj  sejmowych 
od  ziemskiego  i  od  wiecowego  sądu  które  przedeń  przy- 
chodzą, sądzić  n  nas  nie  l>^ie?  Pap.  Odpowiem  ci 
na  to,  ale  cię  pierwej  spytam  o  to:  Teraz  idzie  o  Litwę 
królowi  z  Moskiewskim ,  o  Wołochy  z  despotem,  o  Pol- 
skę z  Torkiem ,  o  Inflanty  z  królem  dońskim ;  powiedz- 
ie ty  mnie,  mali  król  zaniechawszy  wszytkie  prace  i 
rady  około  tak  wielkich  nieprzyjaciół  koronnych,  wszy- 
stek sąjm  piotrkowski,  około  twoich  szkap,  świni,  krów, 
i  około  spasi  z  radami  swemi  strawić  ?  czyli  wybrawszy 
na  ten  mój  a  twój  sąd  ladzie  cnotliwe  a  mądre,  sam  o 
nieprzyjacielach  korony  swej  i  obronie  królestwa  swego 
radzić? — Gdyż  każdy  scgm  walny,  przed  oczyma  swemi 
nie  ma  mieć  jedno  rzeczpospolitą,  bo  sejmy  dlat^o 
składają,  aby  na  nich  radzono  o  pięci  rzeczach ,  wedle 
Arystotelesa  X  Rhetoricor.  —  F[en;v'sza  rzecz  jest:  do- 
chody koronie,  jako  są,  myta,  zupy,  starostwa  i  ine 
kn  skarbu  królewskiemu  należące  rzeczy.  Druga  rzecz 
jest  sejmowa,  wojna  a  pokój,  jako  to  teraz  jest  o  In- 
flanty kwesty  a  u  nas,  mamyli  je  do  korony  w  jedność 
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przyjąć,  a  ich  od  Moskwy  bronić,  czyli  nie,  abyśmy 
głupie  ztotą  wędą  ryb  nie  łowili ,  jako  Augnstns  cesara, 
około  szkodliwych  a  niepoti-zebnyeh  walkach  mówił.  Tak 
też,  mamyli  despota  w  Woloszech  zaniechać,  czyli  nie. 
Trzecia  jest  rzecz  około  obrony  korony,  która  zewsząd 
otworem  teraz  każdemn  nieprzyjacielowi  swema  stoL 
Czwarta  rada  sejmowa  jest  około  handlów,  jakobyńmy 
te  rzeczy  których  nazbyt  mamy  odbyć  mogli,  a  fych  ktfl- 
rych  nie  mamy  latwie  dostali.  Oto  knpcy  w  Polszce  ni- 
szczeją, oto  drogość  u  nas  wielka,  oto  Ferdynand  eesan 
składy  nowe  na  Szląskn  poczynił,  wielkie  cła  na  knpott 
nasze  nstawił,  zkąd  drogoić  niesłychana  teraz  jest  w  Pol- 
szce. Piąta  sejmowa  kwestya  jest,  jakoby  nam  prawt 
szły,  a  spritwicdliwońć  rychła  a  snadna  u  nas  była,  któ- 
rej nie  mamy.  Patrząjże,  jeśli  sprawiedliwa  rzecz  jest, 
albo  będzieli  to  wedle  przysięgi  królewskiej,  opościwur 
sejmowe  kwestye  tak  wielkie,  na  mojem  a  twcijem  by- 
dle wszytkiemii  królowi  z  radami  swerai  nwiąznąć?  Có8 
na  to  inówiHz'?  Ew.  Ciciek  ci  j(;st  mnie  mój  sąsiad, 
alce  też  Moakiawski  Litwie,  a  Turek  Pi>lszce  /,  Wolpcliy 
i  z  Tatary  nie  lekszymi  są.  Fap.  A  cóż  tu  wżdy  lep- 
szego obierasz,  krow^  ^^ą*  '^  którą  mię  pozywasz,  abym 
ci  ją  z  winą  za  dekretem  królewskim  na  sejmie  wrócił; 
czyli  wszytkę  Polskę,  abyś  w  niej  za  radą  królewską, 
po  tym  sejmie,  z  żoną,  z  dziećmi  i  z  wolnościami  cały 
był?  Hw,  Porwanaby  bieau  swoja  krowa,  juibym  ja 
na  sędziego  albo  na  wojewodzinym  dekrecie  o  krowę 
swą  przestał,  byśmy  jedno  wszyscy  m  commune  cali 
w  PoBzce  byli.  Pap.  Tedy  sam  wyznawasz,  że  królew- 
ski urząd  wszytek  ad  jmbłica  extenditur,  non  autem  ad 
privata;  abowiem  ta  zwierzchność  królewska  w  Polszce 
górą  idzie,  wysoko  ten  orzeł  łata,  mego  a  twego,  to  jest 
tych  rzeczy  niskich,  nie  baczy;  bo  nie  na  dół  na  ziemię, 
ale  wzgórę  w  niebo  wszystek  patrzy;  a  chcesz  żeć  to 
ukażę,  że  król  by  dobrze  chciał,  sądom  tym  dosyć  nczy- 
nić  nie  może.  Jest  statut  króla  Zygmuntów  który  się 
tak  poczyna:  Conaentimus,  ut  causae  ad  co>tventum  regni 
generałem  devolutae,  duohus  in  septimana  diebus,  quar1a 
et  sesota  feria,  pnr  nos  deinceps  cognoscantur  et  judicen- 
tur,  et  conclueione  facia  atnventua ,  nemo  pobtea  in  cait- 
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m  €UL  counerdum  devohUi$,  judicari  debebii  ac  patentu 
Wedle  tego  statnta,  pytam  cię^  możeli  król  uczynić  do- 
syć sądom  miesckim^  grodzkim,  komisarskim,  podko- 
morskim,  ziemskim,  wiecowym  i  też  swym  królewskim 
własnym,  sądząc  wszytkę  Polskę,  Baś,  Prasy,  Mazow- 
sze, Litwę,  na  sejmie  dwa  dni  w  tydzień  tylko,  a  nad 
to  my  króla  dalej  wyciągnąć  nie  możemy;  byśmy  dali 
królowi  nie  dwa  dni  w  tydzień  na  sejmie,  ale  by  przez 
wszystek  wiek  żywota  swego,  nic  innego  nie  czynił  król , 
jedno  sądził,  tedy  człowieczeństwo  jego  nie  zdzierży 
t€|^o,  ażeby  on  tak  wielkie  a  okrutne  brzemię  na  sobie 
zozierżeć  mógł ;  nam  et  Uli  oculi  carnei  sunł ;  też  ci  mu 
się  wżdy  kiedy  odpoczynąć  chce,  jako  i  mnie:  Liber 
mhi  esse  non  videUAr,  qui  cdiquando  nihil  agit,  nie  głu- 
pie mówił  jeden.  Powiedz  mi,  Mojżesz  święty  miał  co 
nad  króle  nasze  dzisiejsze,  czyli  im  on  sprawą  i  też  dziel- 
nością rówien  był?  Ew.  Grzech  tak  mówić,  bo  mówi 
tak  pismo  o  Mojżeszu:  Erat  auteni  Moysea  Jittus  cen- 
tum  et  mainti  annorum^  quando  mortuus  est;  non  calli- 
g(wit  oeiuus  ejus,  nec  fugit  vigor  ejus  etc.  Et  non  sur- 
rexit  propheta  amplius  in  Israel  sicut  Moyses,  quem  nos- 
set  Dominus  facie  ad  faciem.  Pap.  A  wżdy  ten  tak 
wielki  Mojżesz  nie  mógł  sądom  ludu  onego  sprostać,  któ- 
rego świekier  jego  Jethro  temi  słowy  gromi  o  sądy: 
Non  bonam  rem  facia ,  stulto  labore  consumei^is  et  tu  et 
populus  iate^  qui  tecum  est;  ultra  vire8  iuas  est  negoci- 
um,  soltu  iUtid  non  poteris  sustinere]  sed  audi  verba 
mea  atq.  consUiay  et  erit  Dominus  tecum,  Esto  ta  poptdo 
in  his  quae  ad  Deum  pertinent,  ut  refera^t  quae  dicun- 
iur  ad  eum,  etc.  —  Provide  autem  de  omni  plebe  viros 
poŁentes  et  timentes  Deum,  in  ąuibus  sit  veritas,  et  qui 
oderint  avaritiam;  et  constitues  ex  eis  tribunos  et  centu- 
riones,  et  guinguagenarios  et  decanos,  qui  judicent  popu- 
lum  omni  tempore;  guidguid  autenn  majus  fuerit,  refe- 
rant  ad  te,  et  ipsi  minora  tantummodo  judicent,  leviusq. 
sit  tibi,  partito  in  alios  onere.  Si  hoc  feceris,  implebis 
imperium  Dei,  et  praec&pta  ejus  poteris  sustinerej  et 
cmnis  hic  populus  revertetur  ad  loca  sua  in  pojce.  Qjui- 
bus  amditis,  Moyses  fecit  omnia  guae  iUi  pra^eperai. 
Tedy  Mojżesz^  któremu  król  żaden  dzielnością  ani  spra- 
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wą  w  rzeczypoepolitej,  ani  był  rówien,  ani  rówtiym  hytf 
moie^  sprostać  sądu  Indu  one|:o  nie  mógł,  a  to  tam  nie 
było  ani  podkomorzego,  ani  komiBarziŁ  żadnego,  ao!  ma- 
jętności żadnej ;  a  cóż  my  o  sobie  rzecnemy,  którzy  ÓA-- 
lekoćmy  są  od  Mojżesza  ciałem  i  duszą.  Jećliżeć  Utn- 
iesz stułło  lahore  na  aądziech  onych  abo^ego  tamtegtf 
lada  consumebatur,  pewnieć  się  król  nasz  na  Eądzirah 
naszycb  wszetecznych  dtngo  nie  ostoi;  i  nie  wierzę  jlL 
temu,  aby  który  człowiek  chciał  być  n  nas  królem  pol- 
skim, gdybyśmy  mu  rozpowied zieli,  ie  będziesz  wrnieii 
najmniejsze  rzeczy  sądzić,  i  szewce  o  kopyta  gdy  m/^ 
Kwadzą  sądzić  ty  będziesz,  nie  podejmie  się  tego  tar' 
den;  mówię  o  tym,  któryby  nie  obietnicą  tylko,  ale  sknt- 
kiem  dosyć  czynić  temu  chciał.  Ew.  A  Jakoż  królowie) 
pierwszy  przodki  nasze  sądzili?  Pap.  Jako  się  oni 
sądzili,  łatwie  to  poznasz  z  ksiąg  starych.  Pójdk  do 
pana  Rrzystoporskiego  pisarza  sierackiego,  gdy  ł)cdzfai^ 
w  Piotrkowic;  proś  go  aiiyO  ukazał  si-jiiiuwc  sądy  za 
Jagiełłą  albo  za  Kazimierza  króla;  więtszą  najdziesz  dziś 
jedne  Komelskiego  kanzę,  a  oiili  sprawy  wszytkie  ari- 
mowe  były.  Za  czasów  królów  onycn  ^dzień  sejm  stał, 
na  koniecb  siedząc  z  królem  po  tatarskii  przodkowie 
naszy  radzili;  uradziwszy  walkę  albo  wojnę,  hnet  po 
sejmie  było.  A  tak,  bracie  miły,  jeśli  allegujem  Wła^- 
sławem  albo  Kazimierzem  królem,  allegujii;y  też  i  ol^- 
czajmi  przodków  swoich;  weżmimy  prawdę  ich  przed 
się,  weżmimy  też  i  miarę;  tedy  w  Polszce  albo  żadne 
u  nas  nie  będą  sądy,  albo  króciuchne  będą  po  staremu: 
ale  będziemyli  fylko  allegować  królmi  starjmi  królom 
swemu,  a  sami  się  imiemy  potwarzy,  niewiary  i  npoill 
nowego,  i  król  nasz  stulto  labore  consumetur,  i  my  pra- 
wa ani  pokoja  w  Polszce  mieć  nie  będziemy  nigdy. 
Ctosp.  Zaprav\dęć  to  nasza  wielka  ślepota  jest,  ie  my 
clieemy  aby  nas  król  sądził  po  staremn,  a  nie  chcemy 
tego,  abyśmy  też  my  żyli  z  sobą  po  staremu;  i  równie 
mi  eię  to  być  widzi  i  takiego  śmiechu  godno,  jako  się 
więc  śmiejemy  dzieciom  malutkim,  gdy  albo  czapkę  oj- 
cowską na  się  kładą,  albo  trzewik  ojcowski  obuwają; 
także  też  i  my  chcemy  obyczajów  i  spraw  starodawnych 
dziadów  i  pradziadów  miszych  po  królu  swym,  od  któ- 
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rydk  hsnokmj  819  wyrodiDL  Bw.  A  cóż  czynidy  włdyć 
prawa  mnsimy  w  Polszce  inied.  Pap.  I^enąfmj  Moi- 
ŁeauLj  to  jest  Pana  Boga,  a  nie  moiemy  lepszej  nay 
naleić  nad  tę ,  którą  nam  Dach  święty  w  piśmie  świg- 
tem  jawnie  w  ręce  dąjej  a  będzie  to  wedle  pr^sięgi 
króla  naszego,  gdy  król  jako  nas  broni  przez  netmany, 
przez  wojewo^;  przez  kasztelany^  przez  starosty  swe, 
takie  też  nas  sądzić  będzie  przez  f^brane  ludzi,  na 
sądziech  ziemskich,  wiecowych^  assesorskich,  którzy  w  rze- 
czach wątpliwych  a  trudnych,  w  czemby  się  nie  zga- 
dzali sami,  przy  królu  będąc,  spytają  króla,  jako  to  albo 
owo  w  rzeczach  wątpliwych  osądzić;  tak  król  i  sam 
około  rzeczypospolitej,  jakom  pierwej  powiedział,  bez- 
pieczniej i  spokojniej  radzić  będzie,  nie  rozrywając  sie 
erga  plurima,  nam  pluribus  inUmtUB  non  est  nolia  ad 
omnia  sensus,  nam  unum  ab  uno  benefił  mówi  nasz  wie- 
lebny Plato.  My  też  revertemur  ad  łcca  nostra  cum  pace, 
jako  to  pismo  mówi.  Goap.  I  onej  mi  tet  rady  nię 
gańde,  Którą  pan  Jan  Tarnowski  kasztelan  krakowski 
w  Pioti^kowie  na  sarnie  przeszłym  nam  dawał.  On  pan 
mądry  chciał ,  aby  wybrani  ludzie  pewni  z  wielkiej  Pol- 
ski, małą  Poskę  sądzili;  a  takież  zasie  z  małej  Polski 
ludzie,  aby  wielką  Polskę  sądzili :  a  gdyby  się  wszyscy 
na  jeaen  dekret  zgodzili ,  aby  od  dekretu  apelacya  nie 
8^;  a  gdzieby  się  nie  zgodzili,  tamby  apelacya  miej- 
sce miała  do  króla.  Takci  bywido  w  Grecyi ,  gdzie  z  każ- 
dego Równego  miasta  wybrani  ludzie  zjeżdżali  się  dwa- 
kroć  oo  roku,  ad  TermopUas.  to  jest  na  wiosnę  a  na 
jesień,  i  sądzili  wszytkie  różnice,  które  się  między  mia- 
Bty  greckimi  przygadzały ;  i  trudno  mam^  to  naleść  mi- 
mo nasze  Polskę,  aby  gdzie  zwierzchm  pan  pro  meo 
et  tuo  zniewolony  sądem  był.  Papież  w  Rzymie,  głowa 
chrześciaństwa  wszytkiego,  radzi  o  rzeczach  łych,  które  od 
ttatum  romanae  ecclesiae  pertinent,  a  te  privata  do  roty 
odsyła,  w  której  rocie  tertia  sententia  conformis  wygra- 
wa;  a  są  ludzie  w  tej  rocie  lichem  nie  cetnem,  ut  in 
condudendo  major  para  vincat;  nie  wiem  czemu  by  też 
to  u  nas  być  nie  miało,  albo  czemubyśmy  to  w  Polszce 
u  siebie  ganić  mieli,  co  wszystek  świat  w  Bzymie  chwali. 
Wenecya  jest  miasto  sprawą  swą  we  wszylkich  rzeczach 
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swoich  chwalebne;  tam  ksiątc  z  honsyliarzmi  swoini  i 
ze  tyszytkjm  swoim  senatem,  nic  o  sądziecl)  tycb  osobli- 
wych nie  wie;  eą  na  to  sędziowie  wysadzeni,  którzjT 
privata  sądzą.  A  gdy  Norymberg,  miasto  rządem  barzo 
Wenecyi  podobne,  około  tj'ch  sądćw  wielkie  niezgody 
w  sobie  miewało,  tedy  Norymbergeanie  do  WenetÓw  po- 
siali, prosząc  ich,  aby  Wenetowie  im  sposób  i  prawa 
rziczypospolitej  aw^j  przysłali,  co  Wenetowie  radzi  ndzia- 
łali;  wedle  którego  weneckiego  sposobu,  jako  siawnc 
miasto  Norymberg  jest,  słyszycie.  Ale  wy  o  tem  czytaj- 
cie Petrum  Bembum  in  historia  veneła;  nie  sromota  jest 
rzeczy  potrzebnej  i  tei  pojiyteeznej,  której  doma  nie  masz^ 
od  sąsiada  prosić.  Nie  wstydał  się  Rzym  XII  tabuitu 
od  Aten  wziąć,  i  tei  prawem  obcem  swą  rzeczpospolitą 
rządzić ;  a  czemubyśmy  się  też  my  od  Wenetów  albo  od 
K/,ymu  rządu  prosić,  którego  doma  uie  mamy,  wg^dzUj^  n 
Duj  Fanie  Boże  nam  tego  dncha  i  tę  pokorę,  abyehmit 
od  innych  ludzi  przykłady  brali,  kfóremiliySniy  się  le- 
pirj  wżdy  kiedy  sprawowali,  a  nitli  sio  teraz  sprawujewiy, 
Ew.  Hoie  daj  to,  nici-  iiiuio  sąAy  takowe  barzo  się  po- 
dobfyą  i  barzo  na  nie  zwalam,  a  w  tych  sejmowych 
naszych  dzisiejszych  sądziech  żadnej  nadzieje  nie  mam, 
aby  kto  kiedy  mógł  przez  nie  ku  swemn  przyftć;  wi- 
działem na  przeszłym  sarnie  u  pisarza  sierackiego  kanzy, 
które  się  między  stronami  przez  sądy  toczą  per  XL  annot, 
którym  jeszcze  końca  nie  masz;  jnż  dziad  i  ojciec  da- 
wno onycb  kauz  pomarli,  synowie  jeszcze  końca  nie 
mają  i  mieć  podobno  nie  będą ;  taką  my  sprawiedliwoió 
temi  swemi  sądy  dzi6  w  Polszce  mamy.  Gosp.  Miałem 
z  pany  Zaręby  o  Czameżołny  na  przeszłym  sejmie  prawo, 
które  się  poczęło  anno  1524,  które  mi  był  pan  Jan  Chełm- 
ski nieboszczyk  ojciec  żony  mej  spuścił;  bywałem  na 
kiełku  sejmiech  z  wielli^  utratą  swą;  a  gdy  mi  się  Jut  było 
prawo  barzo  przyjadlo,  stojąc  przed  sądem  królewskim 
prosiłem  pana  wojewody  poznańskiego,  pana  Marcina 
Zborowskiego,  o  przyczynę  do  króla,  aby  król  odsądził 
mię  nakooiec  tamtej  wsi  pierwej,  a  niżlibym  i  swą  dra- 
gą, jeżdżąc  po  sąjmiech  a  sądn  królewskiego  czekając. 
atraciŁ  I  słałoć  się  tak;  król  hnet  skazał  przeciwko 
mnie,  i  nie  iBOgę  inak  rzec,  jedno  że  sprawiedliwie,  we- 
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dle  togo  jako  proknrator  m(Q  powiedzii^i  któiy  nie  to, 
s  czem  bjla  causa  od  sądu  sdemakiego  i  wiecowego 
przed  króla  przyszła^  ale  to^  co  była  strona  eobie  u  s%- 
m  ziemskiego  upaściła,  stronie  narażał;  a  król  sądząc 
ex  aUegcUis  et  responsis,  musiał  to  sądzić  co  słyszał;  tak 
mi  proknrator  mój,  wiecie  który,  posłażył.  Ewan.  O,  coć 
nie  wiem,  pełen  tego  sejm  piotrkowski  był;  wszak  tego 
nie  tają  prokaratorowie  panów  Zarębów  i  teraz  jakoś 
Jest  od  tamtego  prokuratora  przez  nogę  przewiniony; 
możemyć  się  nie  cieszyć  temi  sądy  królewski  emi  których 
nie  mamy,  a  jeśli  kiedy  bywają,  t?dy  pano^vie  wetując 
a  proknratorowie  zdradzając,  kierują  sprawiedliwością 
naszą  jako  chcą;  coby  jednak  nie  było,  gdyby  m\^  andi- 
tar  mój  doma  samego  wysłuchał,  i  ze  mnie  samego  się 
po  prostu  wywiedział,  na  czem  rzecz  moja  wszytka  stoi, 
a  żeby  potem  sam  ją  odemnie  w  rocie  polskiej  rozpo- 
wiedział  kolegom  swym ,  byłciby  rychlej .  koniec  spra- 
wiedliwości każdemu,  odprawiłyćby  się  wszystkie  za- 
dzierżane  kauzy  tym  obyczajem  rychło,  bez  prokuratorów, 
którym  do  jednej  kauzy  mało  cały  dzień  jest  mówić. 
Pap.  Jeśliże  się  wam  ta  droga  nie  podoba  ku  prędkiej 
sprawiedliwości,  nie  czekajmy  innej,  bo  nad  tę  snadniej- 
sząj  nie  najdziemy  żadnej.  £wan.  I  ja  jej  już  nie  cze- 
kam, a  gdy  żeś  mi  już  powiedział  o  sądziech,  mcm  zda- 
niem dobrze,  powiedzże  mi  też  o  obronie,  jakoby  na- 
snadniej  król  nas  wedle  przysięgi  swej  bronić  miał? 
Pap.  Erótkoć  na  to  powiem.  Ruszenie  pospolite,  toć 
jest  jaśnie  opisane  w  statucie,  a  to  jest  ostatecznia  na- 
dzieja polskiej  obrony,  której  dawno  Polska  używała. 
Jakoż  na  praskiej  wojnie,  bo  ona  kokoszą  wojna  u  Lwo- 
wa nikczemna,  co  za  pożytek  nam  uczyniła,  dobrze  po- 
mnimy; bo  jako  nierządnie,  tak  też  niepotrzebnie  ruszo- 
na była.  To  tedy  ruszenie  wedle  statutów,  na  ostatnia 
potrzebę  król  polski  chować  będzie.  Mówmy  teraz  o  tej 
obronie  potocznej ,  której  polska  korona  ustawicznie  po- 
trzebuje, której  iż  nie  ma,  widzicie  jakie  szkody  tu  u 
nas  Tatarowie  czynią,  a  jako  obcy  ludzie  przechodzą 
koronę  polską  jako  chcą;  trzeba  tedy  tego,  aby  obrona 
ustawiona  była,  ale  taka,  któraby  człowieka  każdego 
doległa;  a  jeśliże  słyszeć  chcecie  to ,  com  też  n  innych 
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albo  widal,  albo  czytał,  to  v/&m  powiem.  Ewan.  Bani 
cię  o  to  prosimy.  Pap.  Gdy  A)exander  Macedo  krtf 
wielki,  i  Zophypersa  barzo  silen  Atenom  był,  za  rsd^ 
Demostenową  tak  miasto  ono  obronę  postanowiło  I^łK 
jakoby  każdego  człowieka,  każdego  stano  w  mieAoH 
dolegla;  ale  iż  w  mieście  onem  nie  jednosl^oi  byli  t0 
dzie,  przeto  tet  nie  jednako  obrona  ona  katdego  w  miffi 
ście  dolegała.  Czytajcie  sobie  o  tem  Orntionem  Demtti 
słhenis  mci  a€itt»ogioiv;  tam  najdziesz  osobliwą  radę  oln^ 
lo  tej  obrony  potocznej,  którą  ja  wam  nkażę,  nie  btfi 
wiąc  się  grecką  długo  mową,  na  naszej  rzcczypospoll- 
tcj.  Ewan.  Tego  my  chcemy;  dosyć  nam  będzie,  gSjt 
nam  tamtego  oratora  greckiego  mądroić  na  Polszce  niW 
Bzej  pokażesz.  Pap.  Każdy  człowiek  czego  n£ywa,  ■ 
czem  stoi,  a  czem  z  nim  jest,  przystoi  się  jema  o  tt 
starać,  aby  to  cało  jcmn  było.  Chcemyli  tedy  DaUH 
w  Polszce  obronę,' poznajmy*  pierwej  lud  ten,  fct^ 
Polski  uiywa,  jednakowyli  jest,  czyli  róiny;  jednako- 
woli,  czyli  róinie  lud  ten  Polski  używa;  co  abycbmy 
poznali,  tak  dzielić  Ind  ten  w  Polszce  mnsimy:  Eałdj 
w  Polszce  człowiek  albo  jest  królem,  albo  poddanym. 
Król  jeden  w  Polszce  jest,  dzielony  być  nie  może;  ala 
poddany,  inszy  jest  duchowny,  inszy  świecki.  Ewan. 
Wszakoń  pierwej  nie  chciał  mieć  duchownego  stano  pod- 
danym króla  polskiego.  Pap.  Prawda  jest,  ile  nfdełjr 
ku  służbie  ołtarza  świętego,  poddanym  królowi  stan  tcń 
u  nas  nie  jest;  ale  ile  nżywa  ziemie  królestwa,  wedle 
tego  poddany  stan  ten  królowi  polskiemu  jest ,  jako  tet 
i  statuta  nasze  obmawiają.  Jest  tedy  poddany  w  Pol- 
szce królowi  poiskieniu  jeden  duchowny,  drugi  świecki: 
w  duchownym  stanie  kładę  wszy tkie,  którzy  kościołowi 
służą;  poddanego  też  świeckiego  tak  dzielę,  że  on  albo 
ziemianinem  jest,  albo  ziemianinowi  poddanym  jest,  zie- 
mię orząe  i  ziemią  się  żywiąc;  albo  ziemie  nie  mając, 
dowcipem  swym  żywność  w  Polszce  ma  swoje,  którego 
ja  handlownikiem  zowie;  w  której  liczbie  są  Żydowie, 
mieszczanie,  kupcy  i  słudzy,  którzy  dowcipem  swym, 
jakoby  handlem  inym  w  Polszce  są  żywi.  Mamy  tedy 
^ciorakowe  ludzi,  którzy  polskiego  królestwa  używają. 
Jest  pierwszy  król,  wtóry  duchowny,   trzeci   ziemianin, 
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Mhatty  laakH(mtaky  piątf  kndei.  I  nie  mośett  mi  Aó 
^CfWwka  w  Pofalcee  żMnego,  któi^by  jednym  z  tydi 
tie  bgr};  n  gd^ż  d  ws^nscy  polskiej  korona  n^ywąją, 
flą  |N>Wimii  o  mcjj  radzić,  wszyscy  jej  bronić,  jakobyAmy 
i  tfiy  powinni  wszyscy  tego  domn  oprawować  i  bronić, 
gdybyśmy  go  wszyscy  nżywali;  a  jeśiib^my  domn  tego 
rtfitae  nżywali,  tedybyśmy  też  ^o  nie  jednako  oprawo- 
waUL  Tak  też  i  korony  polskiej^  to  pięcioro  Inozi  po- 
pMrinni  wszytcy  bronić  ale  nie  jednako;  bo  inak  polski 
używa  król,  inak  ksiądz,  inak  ziemianin,  inak  handlo- 
wnik,  inak  kmieć.  Król  królestwa  polskiego  nżywa  ja- 
ko nig wyższy  hdman ;  dnchowny  nżywa  go  jako  poślu- 
biony służbie  kościelnej ;  ziemianin  nżywa  polski  jako 
Żolmerz  koronny;  handlownik  nżywa  js^o  shiga,  przez 
którego  tego  nabywamy,  czego  doma  nie  mamy;  kmieć 
nżywa  jako  ten,  od  którego  wszytko  królestwo  polskie 
ma  żyróość  swą;  przeto  też  nie  jednakowo  ci  wszyscy 
koronie  polskiej  obronę  winni  są.  Ksiądz,  gdyż  od  ołta- 
rza nigdy  ods^pić  się  jemn  nie  godzi  a  wojować  ma 
msmo  zakazi\je,  wedle  szacnnkn  pobór  na  wojnę  da,  ta- 
kież i  liandlownik.  Król  z  rycerstwem  swem  pobom  nie 
da,  ale  na  wojnę  wsiadać  winien  jest^  jako  hetman 
z  ż<^erzmi  swymi.  EwaiL  Tedy  ustawicznie  tym  spo- 
sobem roszenie  pospolite  w  Polszce  będzie.  Pap.  Nie 
pnsyjdzie  k'temu.  Ewan.  Jako  to?  Pap.  Tako:  jest 
w  koronie  polskiej  pięcioronaście  województw;  niechaj  że 
oszacigą  powiaty  w  każdem  województwie,  zkąd  się 
najdzie  co  które  województwo  ludu  mieć  może;  a  potem 
województwa  niechaj  między  sobą  wjrrównają  i  na  czę- 
ści wszytkę  koronę  rozdzielą,  już  tak  rzekąc  na  sześć 
części.  Niechaj  że  jedna  część  tego  roku  służy  na  Podo- 
lu wojnę;  drugiego  roku,  druga  część;  trzeciego,  trze- 
cia; czwartego,  czwarta  etc,  aż  się  wszytkie  części  obej- 
dą, tak,  że  zasie  na  pierwszą  część  koleją  się  wróci.  Tym 
obyczejem  by  i  ćwiczenie  w  ludziach  było  i  gotowość, 
i  zbytki  tymby  obyczajem  u  nas  przestały.  Ma  drugi 
kilka  synów,  ło trują  doma,  tną  kozerę,  zabijają,  kradną, 
o  wszytko  z  próżnowania  przychodzi;  a  toż  będzie  misi 
jciec  ubogi  gotową  służbę  synowi  swemu,  z  onych  pie- 
niędzy które  wedle  szacunku  duchownik,  handlownik  i 


106 

kmieć  złożą.  Ewan,  Ale  prawo  w  Polszce  u  nas  jest^ 
że  bez  króla  na  wojnę  jechać  nie  mamy.  Pap.  Prawda 
jeat,  ale  niechaj  król  we  Lwowie  albo  w  Kamieńca  za- 
wsze przez  lalo  z  nami  leży,  albo  tam  gdzieby  obrony 
która  strona  koronna  przeciwko  nieprzyjacielowi  potrze- 
bowała, tak  my  przywileja  awego  nie  naruszymy;  bo 
joi  tym  obyczajem  będzie  ruszenie  pospolite  w  takowej 
obronie,  jcdnu  w  tern  będzie  różnicA,  że  nie  enwalbą 
razem  Polska  się  na  wojnę  ruszy,  ale  koleją  jedna  częńó 
wedle  rozdziału  koronnego.  Oosp.  Gdym  się  w  Fadwl 
uezyl,  nigdym  nie  omieszkawal  nionstry,  którą  Weneto- 
wie czynić  po  powieciech  swoich  zwj'kli  na  kaidy  rok; 
już  to  oni  wiedzą,  co  w  którym  powiecie  ubyło  albo 
przybyło  ku  bojowi  ludn,  i  na  tem  ich  gotowość  wielkft 
jeat;  wspominało  się  też  i  to  na  przeszłych  sejmiech  n 
nas,  owo  dalibóg  na  tym  sejmie  ta  sprawa  dojdzie.  Pa- 
nie Boże  daj  to,  aby  król  pan  nasz  szczęśliwie  ten  sejm 
począł  i  pożytecznie  go  nam  wszem  dokonał,  a  iieby 
niwezem  ani  Panu  Bogu,  ani  duchownemu,  ani  świec- 
kiemu stanu,  ani  sam  sobie  winien  nic  został;  ażeby 
on  w  królestwie  swem  dobrze  na  tym  sejmie  postano- 
wionem,  z  cbw^ą  wieczną  i  z  dusznem  zbawieniem  swem 
królował.  Pap.  ^en.  Pachole.  Panie,  już  gęś  na  sto- 
le. Ooip.  A  my  też  powstawszy  tachniem  wszechni  na 
nic. 
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DYALOGU I QU1NCUNXIE 

ST.  •tnwnwsKiEot. 


Dając  czytelnikom  naszym  znown  dwa  pisma  Star 
niflława  Orseohowfkie^o,  po  szczegóty  jego  żywo- 
ta odsyłamy  do  życiorysu  jego,  skreślonego  piórem  Pr. 
Bohomolca,  dołączonego  do  naszego  wydania  „Żpootu 
i  śmierci  Jana  Tarnowskiego**  przez  tegoż  Bt.  0rS6- 
ohowskieffO,  jak  niemniej  do  wiadomości  o  nim,  za- 
micszczonycn  przez  nas  wprzypiskach  do  tegoż  dzieła. 
(Patrz  zeszyt  11  i  12  Biblioteki  Polskiej ,  wyd.  w  Sanoku). 

Niniejsze  dwa  dzieła,  których  przedrukiem  obecnie 
pragnęliśmy  przysłużyć  się  czytającej  Publiczności  naszej: 
^Dydog  albo  rozmowa  około  ea?cA:wcyi  korony  polskiej^ 
i  jjQuinainx,  to  jest  wzór  korony  polskiej  na  cynku  wy- 
statoiony^  ważne  zajmują  miejsce  w  rzędzie  mnogicli 
pism  Orzechowskiego  \  jakkolwiek  bowiem  nie  określają 
one  dostatecznie  stanowiska  politycznego  i  moralnego 
pisarza,  który,  jak  wiadomo,  b^ąc  z  natury  charakteru 


niestałego,  umysłn  gwałtownego  i  w  nniesicniach  aw 
oieposkrotnionego,  astawiczcie  przerznojJ  się  niemal 
ftnej  oatatecznońci  w  drugą,  —  rzucają  jeanak  wii 
.światło,  na  ówczesne  stosunki  wewnętrzne  Polski,  i 
obraz  usposobień  i  dąłuości  pewnej  części  narodn ,  w 
którego  przecież  Oraeohowaki  tak  licznych  miał  s 
ników  i  tak  potcinycli  protektorów.  Niniejsze  dw 
fiDna,  niemało  przyczyniły  się  do  zjednania  mn  tej  ) 
chylności  i  protekcyi,  bo  w  tym  celu  też  zapewne  głó 
pisane  były;  —  a  że  oba  zostają  w  śeiatym  ze 
związku,  tak,  że  drugie  jest  jakoby  dalszym  ciąg 
dalszem  rozwinięciem  i  obroną  pierwszego,  przeh 
stawiliśmy  je  tutaj  razem. 

Pierwsze  z  nich  wyszło  z  dmkn  w  rokn  15€ 
4to,  bez  miejsca  dmkn.  Jest  to  jednak  dmga  don 
a  raczej  trzecia  z  kolei  edycya;  —  pierwsza  zd^i 
zupełnie  zaginęła,  gdyż  o  niej  żaden  z  bibliograffili 
szych  nie  wie.  Ze  jednak  istniała,  nie  niega  to  ta 
wątpliwońci.  Zaraz  na  początku  dzieła,  w  Siimmie  j 
wszego  dyalogu  czytamy:  „Pokazanie  pewne,  że  z 
mu  piotrkowskiego,  na  dzień  Św.  Marcina  pro  ■ 
1562  słożonego,  nie  ma  nic  być,"  —  Następnie  wC 
cunxie,  takie  1564  r.  wydanym,  i  za  kolędę  posłon 
ronnym  do  Warszawy  na  nowe  tato  tegoż  rokn 
słanym,  jest  mowa  o  Dialogach,  jako  jnż  drnk- 
nych  i  na  sejmie  wyżej  wspomnianym  czytuiyd 
zkąd  pokazuje  się,  że  pierwsza  edycya  przed  koi 
1562  r.  wyjść  masi^a.  Że  zaś  edycya  z  roku  1504 
trzecią  jnż  z  kolei,  pokazuje  się  z  tego,  co  Orzecho 
zaraz  na  początku  QuincuTixa  wtórego  w  własne  usta 
dzie:  „Mało  przedtem,  a  niżlim  tu  do  was  przys 
oddane  mi  są  z  Krakowa  listy  od  księdza  Ton 
z  Płazy,  w  Modlnicy  dobrego  i  uczonego  plebana, 
dza  M.  Kromera  powszedniego  domowita,  pospo 
z  Dyalogi,  któreśmy  około  esekucyi  polskiej  ko 
roku  przeszłego,  z  rozmowy  naszej  Żurowskiej,  f 
si-jmem  piotrkowskim  pisali ,  które  w  Krakowie  poł 
drukowano,  etc."  —  W  Quincuxie  tym,  naturalnie  ; 
lóti.i  pisanym,  nie  mógł  mówić  Orzechowski  o  wyd 
r,  l.jli4,  jako  o  wtórem,  ale  widać,  że  tu  mowa  o 
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duła  wr.  1568  nczvnionemy  *)^  po  którem  dopiero  na- 
sępiło  owo  trsEecie,  z  którego  iiimq8sy  pnedrak  dajemy, 
l^rtnł  wydania  tego  całkowity  jest  następujący: 
^Jh/alog  albo  Rozmowa  około  €xeknctfi  polaki&f  korony. — 
Mmmówee  Papisła  z  Ewangelikiem.*^    Po  tern  podłożna 
ozdóbka  drokarska,  a  pod  nią  Summa  pierwszego  Dyor 
IcjfUj   którą  daliśmy   zaraz  na  początku  naszego  wyda- 
nia ;  przed  tytulikiem  ręka  z  wyci&g^iętym  palcem  wska- 
iiąjącym;   pod   spodem  znów  po^fnźna  ozaóbka,  a  pod 
nią  M.  D.  L.  X.  nH —  Wszystko   obliniowane,  od  ze- 
"wnętrznego  brzegn  i  od  góry  podwójną ,  od  wewnętrz- 
Tięgo  i  od  dołn  pojedynczą  linijką,  tak,  jak  i  wszystkie 
w  książce  karty.    Na  odwrotnej  stronie  tytułu  znajduje 
mę  herb  7V^  w  kwadratowej  obwódce  z  ozdóbek  dru- 
luprskich,  a  pod  nim  cztery  wiersze  łacińskie: 

JVo  meritis  virtue  eemper  laudatur:  et  aegue 
ViriuH  ex  meritis  gloria  semper  ercU, 

OuarUum  igibwr  dicea,  qtuilemve  ptUaveri8  ilhan, 
In  cuiue  laudee  buceina  tema  dcUurf 

N.  G.  L. 

Dalej  na  nowej  stronnicy  idzie  przedmowa,  ku  wiel- 
możnemu panu  Spytkowi  Jordanowi  z  Zakliczyna 
ete.^  którą  w  wydaniu  naszem  znajdzie  czytelnik  w  ca- 
łoścL  Zajmuje  ona  trzy  karty,  a  po  niej  następuje  do- 
piero: Bozmowa  albo  Dyalog  pierwszy  około  exekucyi 
polskiej  korony. —  Stronnice  u  góry  nieliczbowane,  u 
dc^  idą  zwykłe  kustosze,  z  których  ostatni  jest  U, , 
pocsem  jeszcze  jedną  karta. 

Drugiego  pisma,  wydanego  jakeśmy  to  już  powie- 
dzieli w  r.  1564  in  4to  bez  miejsca  druku,  całkowity 
iyti:^  brzmi  jak  następoje:  Q:utncunx,  To  jest,  wzór  ko- 
Tonjf  polskiej,  na  cynku  wystawiony,  przez  Stanisława 
Orzechowskiego,  Okszyca  z  Przemyskie  ziemi,  i  za  ko- 
Ifdf  posłom  Koronnym,  do  Warszawy  na  nowe  kUo  roku 


*)  Jakoi  wydania  w  roku  tym  domyśla  się  już  Ossoliński,  u  trzy- 
miijąc  ii  musiało  wyjóó  n  Łazarza,  a  p.  Maciejowski  cytuje  je,  jako 
inajdujące  się  w  bibl.  okręgu  nauk.  warsz.,  zgadzaji|C  się  a  Ossoliń- 
skim co  do  przypuszczalnego  miejsca  druku. 


pańakiego  1.604  podany.  Pod  tem  ywloba  dnikarsb 
w  ke&^cie  węzła,  gordyjskim  zwanego.  U  doła  pod  obi 
nijowaniem :  M.  D.  L.  X.  UH.  Na  odwrotnej  Btrosie  1; 
ta!u  berb  Oksza  ntrzymywany  przez  aoiolki  i  otoczon 
wieńcem.  Ma  następnej  stronnicy  idzie:  Ku  ezytelnikoi 
polskiemu,  przed  Quinemixem  krótka  pisarzowa  prośba;- 
pod  nią  suma  (^incunxa  pierwszego  i  wtórego,  pocse 
oastępuje  przedmowa,  a  po  niej  poczyna  się  dopiei 
Quincunx  pierwszy. —  Karty  oblinijowane  jak  w  Di/ahg^ 
stronnice  nieliczbowane  —  ostatni  kustosz  dolny  Aa,.- 
Do  Qtunctmxii  dodane  są  trzy  drzeworytowanc  tabuo 
które  taląj  w  wiernej  podobiżnie  na  końcu  dajemy, 
mianowicie:  Quinoujix  Polonia  {a  nas  Tab.  2,  tej  sanu 
wielkońci  jak  w  oryginale),  —  Pyramia  ex  Qutnciwi 
(Tab.  3  w  polowie  wielkości  oryginału)  oraz  1^ 
Polonian  regni,  Wizerunk  królestwa  polskieg 
(Tab.  I.  wielkości  tablicy  oryginalnej).  Tablicę  DU) 
4tą  utworzyły  figury  Qmncnnxa  czyli  Cynka,  wedyc; 
jiierwotnej  wńr(')d  lestu  umieszczone,  luicdzy  kfóren 
Jig.  a,  należy  do  Dj/alogti,  w  pierwotnej  edycyi  taki 
w  texcie  zamieszczona.  Po  objaśnienie  zuuczenia  tee 
wyrazu  Quincimc  albo  Cynek  odsyłamy  Czytelnikad 
samegoż  autora,  który  na  początku  Quincwtxa  wtóre^ 
na  żądanie  rozmawiających  z  nim  Papiernika  i  Ewanii 
lika,  i  znaczenie  wyrazu,  i  powody  dla  których  całe  dz^ 
nazwą  tą  ochrzcił,  wykłada. 

Quiacunx  przez  nas  wydany,  zsiwicra  tylko  dwi 
częńci,  to  jest  składa  się  z  dwóch  Quiiicuiixów,  pie 
wszego  i  wtórego.  Atoli  Bentkowski  w  swojej  h 
storyi  literatury  polskiej  T.  Il8tr.'85  uti^zymuje,  że  b 
kowych  części,  czyli  jak  je  nazywa  ksiąg,  było  pi^ 
przynajmniej,  —  a  czyni  to  opierając  się  na  Piramc 
wiczu,  który  w  dziele  swojem  o  wymowie  i  poezyi  n 
k.  660  przytacza  nawet  wjimek  z  księgi  5tej. —  Gd 
jednak  ani  Bentkowski,  ani  nikt  z  późniejszych  bibllt 
grafów  tycli  dalszych  ksiąg  nie  widział,  zdaje  się,  i 
albo  one  zupełnie  zaginęły,  albo  Piramowicz  inne  jakie 
dzido  przez  pomyłkę  Quincuvxem  nazwał. 


QUINCUNX, 


TO  JB8T: 


WZÓB  KOBONT  POLSKIEJ 

NA  CfYUKU  WYSTAWIONY, 


STANISŁAWA  «RZEC10WSKll«a  f KSZTCA 

Z  PRZEMYSKIEJ  ZIEMI, 

Mfdc  fHi9m  lL9f%mmjm  1%  Waniawj  m  D«we  lato 
raki  paisUega  1M4  paslaij. 


Wydanie 
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IIAK&ADBH  WYDAWNICTWA  BDUOraKI  POŁSKIBJ. 
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CZCIONKAMI   -CZASU. 


PRZED  gUBfCmiSEU 


■■\-.. 


Prosi  cię  puwrz,  czytelnikn  miły:  Napn9^"iA!^ 
I  dobią  W0I4  1  tbyAlą  Qiiinoinixa  jego  czytał.  Potom, 
itbyi  w  tym  QaiDGaiizie  czytaiąo^jracłile^twa  nie  cze- 
kał  ładnego,  «»<^flttd!rMm^^PMEoMH9pabyd  się  to 
doczytać  nadziewał  Nakooieo,  abyd  nie  pierwej  osądzU 
przodek  te^  Qnincniixa,  aniibyi  przyszedł  do  końca 
przez  jego  poSrzodek.  Co  gdy  nczynisz,  witile  skiytych, 
a  tobie  pożytecznych  rzeczy  poznasz,  i  eam  siebie  ogl%- 
dasz,  gdy  wiedzieć  będziesz,  coś  jest,  gdzień  jest,  i  cze- 
meA  jest;  czem  stoisz,  czem  giniesz,  czem  naprawiony 
być  możesz,  czego  się  z  podpisanej  samy  hnet  doga- 
dasz. A  jeśliże  chcesz  wiedzieć,  czemu  polskim  języ- 
ktem  pisarz  Qaittciiiixa  tego  pisał  tobie,  wiedz,  ii  prze- 
to, iż  on  nie  chce,  aby  go  czytał  Wioch,  Niemiec,  Fraur 
cnz,  Hiszpan;  Polak  Polakom  pisał;  co  być  Polazcc 
zdrowego  widział,  nie  oglądając  się  na  loskę  alho  nie- 
łaskę człowieka  na  ówiecie  iadoego,  Panu  Bogn  ^Iko 
tamemn  oddając  serdeczna  mydli  i  uprzejme  chuci  swe, 
a  narodowi  swemn  polskiemu,  calem  sercem,  całą  du- 
szą, i  ci^ą  myślą  wiernie  służąc.  Ale  jni  sumy  sła- 
chajmy,  naszego  wiernego  i  bezpiecznego  QQincaDxa. 


Suma  Qiiiiioiiiixa.  pierwuego. 


W  ^m  QiiiiLcniaie  rozmowa  jest  o  ezekncyi  War 
Bzawskiej;  o  postępkaoli  sejmów  polskich;  o  zacnoAci 
kapłafiskiej ;  o  upadłym  stanie  bez  kapłana  Świeckim; 
o  wiernej  Orzechowskiego  statecznodci  przy  staoie  do- 
cbownym. 


Suna  Oninoiiiiza  wtór^o. 


Ten  wtóry  dyalog  Qiiincanxa  wykłada:  Wizemnek 
korony  polski^  wystawia;  polskie  królestwo,  króla,  ka- 
płana, Aharz,  wiarę,  pod  swierzcbnoScią  kapłańską, 
w  kofieiele  zawiera;  papieża  z  królem  jednym  przyjacie- 
lem i  nieprzyjacielem  złącza;  kapłana  królowi  przekłada; 
kacerską  niewierną  królom  wiarę  odkrywa;  świętot)li- 
wońć  królestwa  polskiego  przepowiada,  i  wtasnońć  jego 
wyczyta;  dzielną  woIdość  polską  wysławia;  różnice  krił- 
lestwa  od  księstwa  opowiada;  Polskę  nad  Litwę  pod- 
nasza;  do  nnii  Litwie  drogę  podawa;  zwierzchność  ka- 
płańską, matką  być  polskiej  wolności  przekonywa;  ka- 
płana rzymskiego,  koronatorem  być  nrzędnym  knJla 
polskiego  powiada.  Makoniec,  kn  pokajania  Polskę  wzy- 
wając straszliwym  proroctwem,  rozmowę  swą  wtóry  »a- 
myka  QaiDoiuui. 
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ko  jMrt  wzór  korony  poLddcJ,  na  osrnta  wystawiony, 
ptm&m  Stanisława  Orzsohowskisipo  Okszyoa  s  prssmy- 
lAEląl  slomlo,  i  za  kolędę  posłom  koronnym,  do  War- 
sawy  na  nowo  lato  roku  pańskiogo  1564  posłany, 
s  t%  niłcj  napisana  pnsdmow%* 


PRZEDMOWA. 


Pamame  a  bracia  mnie  mUośdims  łoikawi! 

Tnidno  milczeć  gdy  boli,  trudno  nie  wołać  w  złcg  to- 
ni, tnidno  też  nie  wzayebać  w  niewoli;  w  jednej  łodzi 
Mdzimy,  matry  przeciwne  mamy,  weby  Inją,  maszty 
lośuą,  żagle  drą,  morscy  rajtarzy  na  łódź  sztarmnj% 
nas  dobywają,  ogień  miecą,  łódf^palą,  na  patrona  go- 
dsib  żeglarze  śpią.  Ja  ginąc,  na  was  rata  wołam,  kt6- 
ijcu^  wszystkich  pomoc  wielka,  z  osobna  każdego  mda 
W>c  w  tej  łodzi  jest  Cóż  wołasz?  rzeczecie.  To  wszy- 
Sfiy  do  satyra  bieżcie,  masztu  strzeżcie,  żagle  na  tra- 
montanę  naciągajcie,  na  lewo  kn  Niemcom  nie  nchodźciey 
wiatrów  zachodnych  się  l>ójcie,  polskiemi  pływajcie,  kit 
portu  szlyr  dzierżcie,  oręża  na  rąjtary  dobywajcie,  pa- 
MKia  brońcie,  żeglarza  ze  snu  obudźcie.  Inak,  wszyscy 
je&ą  plagą  ze  mną  zginiecie.  Zkąd  to  masz?  rzecze  kto. 
Od  Boga  przez  ludzi,  co  wam  też  za  kolędę  posyłam; 
gd^ż  tak  po  skarbie  zakopanym,  jako  po  studni  zam- 
imonej,  ludziom  korzyści  niemasz  żadnej.  Ktoś  ty  jest? 


fpytaoie.  Brat  jeden  z  Rnsi  waae,  niczem  iiiDem,  jedno 
miłoiGią  wszeck  was  znakomity  na  ćwiecie.  Cóż  to  jes^ 
oo  nun  ńlesz?  QuiDCDDX.  Go  QaiDcniix  jest?  Kompas. 
Co  Kompas  każe?  Drogi  morskie,  gwiazdy  niebieskie, 
wiatry  riuBzoe,  porty  pewne,  a&  tern  burzliwem  morza 
okazuje  [)oIskiej  koronie.  Od  czego  Jeżli  odstąpicie,  por- 
tn  chybicie,  a  rychlej  w  Kalikncie,  a  niżli  doma  będzie- 
cie. A  ii  to  tak  jest,  slnchajcie  co  QuiDcunx  nasz  o  was 
w  rozprawie  bwe^  z  Papiernikiem,  z  Ewangelikiem,  z  O- 
nediowBkim,  bezpiecznie  mówi  przed  wami. 


«■■ 


QUINCUNX  PIERWSZY. 


ROZMÓWCE: 

Papłainłk,  Ewangelik,  Oraechowskl. 


Paplein*  Zkądże,  a  dokąd?  Ewanff.  Z  Warsza- 
wy do  domiL  PftD.  Gói  tam  nowego?  Ewan.  £xe- 
kiK^ą  jnł  mamy.  Fap.  Chwała  Bogn.  Ewan.  Nie  ka- 
łdy  tern  za  nic  Boga  dziękiye:  wolałciby  dragi  był  tej 
exekaqyi  nigdy  nie  Tvidaó,  ani  o  niej  słychać.  Pap. 
A  czemn?  wszakeśmy  się  jej  dawno  napierali^  i  króla 
o  nię  na  ka&dym  s^mie  frasowaU}  owo  my  Polacy- ja- 
ko niewiasty:  nolunt,  ubi  vdis;  ubi  nólis,  cufiunt  ul- 
iro.  Ewaa.  Byś  wiedział  co  ta  exekacya  warszawska 
mnie,  i  saml^ś  się  jąj  lękał.  Pap.  Nigdy  się  tego  lę- 
kać nie  będę,  bez  czego  być  nie  mogę;  Panie  Boże  dą) 
to,  aby  król  pan  nasz  miłońciwy/  przez  exekacyą  kró- 
lestwo swe,  ka  apadka  barzo  nachylone,  dźwign^  i 
w  miarę  pierwszą  wstawił. 

Ewaa.  Nie  m^ślą  w  Warszawie  nic  o  dżwignienin, 
słowa  tam  o  tem  niemasz  żadnego.  Pap.  O  czemże  tam 
inem  teraz  sejmi^ją,  jeźli  o  tem  nie  radzą.  Ewan.  Sejm 
tam  wszystek  o  tem  jest,  jakoby  brać,  a  nikoma  nic 
na  wieki  nie  dać.  Pap.  Tylkożeń  nam  przyniósł  z  sejmu 
tego?  Ewan.  Nic  więcej.  Pap.  I  ka  tema  jednema  sejm 


warszawski  się  złołyl?  Ewan.  Ku  niozemu  inemu. 
Pap,  Panic  Boże  bądź  z  nanil,  nie  po  naskn  to ;  gdzie 
ludzie  wolni  sejmują,  tam  o  szczodrobliwości  królewskiffl 
rychlej ,  a  niżli  o  ścisHwoóci  jego  radzą.  Bo  wolnycŁ 
ludzi  sejm,  czegoś  dobrego  a  pożytecznego  g:miDOwi,  i 
społeczności  swojej  szuka.  O  czem  wnet  na  początku 
Politicorum,  tak  napisał  wielki  filozof  Ar3'8toteIes:  Vif 
demus  omneni  cwitatem  ease  socieiatem  qvandam,  et  o- 
■mnis  Bocittaa,  honi  altctijus  gratia  constituiłur.  Nam  tyut 
cama,  quQd  hnnum  ■oidftur,  onines  agunt  omnia.  0\M 
o  tern  na  sejmie  radzić,  jakoby  brać,  dobra  rzecz  sami 
przez  się  nie  jest  Bo  jeśli  czem  inem,  tedy  tern  je- 
dnem  król  od  tyrana  barzo  różnym  jest,  iż  ^au  bie- 
rze, a  król  daje.  Na  to  i  Pan  Chrystus  ono  przez  P* 
wla  mówi:  Beatiun  ett  dare,  quam  accipere  ').  Króla  td 
nam  Dawid  w  psalmio  nie  braDi(e)in,  ale  rozdawaiii(e)iii 
tak  zaleca :  Ditptrnt,  dedit  pauperibug,  juatteia  efaa  «• 
nut  in  saeew/um  aaecuii;  comn  ę^ia  exedtabiłvr  m  ^aritPf): 
K'temii  Salomon  mądry,  oiic  naukę  królewską  królom 
zostawił:  Non  sit  porrecta  manus  tua  ad  accipleiidum, 
et  ad  daiiduni  coUecta  ^).  Będzieź  to  przyst^O  nanu,  o 
twierać  królowi  rękę  ku  braniu,  a  zamykać  ją  ku  da 
waniu?  A  nie  będzicż  to  łyraunis  jawna,  albo  dro^ 
do  niej?  Ewan.  Nie  króla  swego  dobrego  i  szczodh)- 
bliwego  pana  w  tern,  ale  sami  siebie  winujmy,  którn 
napierając  się  exekucyi,  nie  wiedzieliśmy  czegośmy  a{ 
napierali,  —  i  strzeż  tego  Panie  Boże,  abyśmy  tą  ezeku 
cyą  ku  roztyrku,  i  kn  rozerwaniu  polskiej  korony  nit 
przywiedli:  kn  czemu  się  barzo  ma,  bo  Prusowie  Ą 
oświadczają,  i  w  swojem  ośmadczanin  to  wkładają:  Qftid 
qitid  erit  in  contrartum  actum,  id  hostiliter  emt  actttm 
Naszy  t«ż  posłowie  ruscy,  tak  jakechmy  im  w  Witnt 
rozkazali,  na  to  branie  nie  zezwalają.  Zkąd  mierziączki 
górnych  ludzi  przeciwko  nam  się  mnoży,  groźby  i  od- 
powiadania, jedności  korony  polskiej  przeciwne.  Pap. 
Tak  ei  umie  nierozmyślna  rada,  za  którą  idzie  niezgoda. 


')  Acto.  XX. 

')   P8fll.    CX1. 

•)  Ecrl.  IV. 


Pierwejci  było  potrzeba  sig  nam  radzić,  i  to  pierw- 
wiedzieć,  co  to  za  słowo  exeknc7ą  jest  Potem,  co  zią 
rzecz  jest.  Nakoniec,  kędy  do  niej. 

Po  tych  kwestyaclt^  na  ostatka,  przystało  nam  króla 
prosić  o  exekncyą  taką,  a  nie  inaką,  któraby  wszem 
nam  jednakowo  pożyteczna  była.  Ale  tego  wszystkiego 
zaniechawszy,  upornie&my  się  na  królu  tej  nieznajomej 
exekacyi  domagali,  i  mieszaliśmy  rzecząpospolitą  na 
sejmie  przeto,  i  nikczemnemi  kwestyami  zatrudni^iliśmy 
sejmy,  i  w  niwecz  je  obracali,  przeco  korona  polska 
bez  sądu  i  bez  obrony  zostawała,  i  otworem  każdemu 
nieprzyjacielowi  stawała,  z  wielką  szkodą  rzeczypospo- 
litq  i  z  hańbą  narodu  polskiego.  A  cóż  tu  inego  przy- 
stało było  królowi  panu  naszemu  czynić,  jedno  nie 
uspokoić  nas  tem  skąpem,  a  przedtem  w  Polszce  ni- 
gdy niesły chanem  brani(e)m,  gdyż  się  nam  był  sprzykrzył 
swem  szczodrobliwem ,  a  prawie  królewskiem  rozdaw  anim. 
Przewróć  kroniki  polskie  od  deszczki  do  deszczki,  nie 
najdziesz  tego  w  nich,  aby  kiedy  król  który  polbki  ta- 
kowej exekucyi  w  Polszce  używał,  któryby  dawszy,  i 
przywilejem  pod  tytułem  swym,  za  pieczęcią  swą  po- 
twierdziwszy, co  komu  zasię  brał,  przeciwko  słowu  swe- 
mu i  rzeczeniu  królewskiemu.  Panie  Boże  nie  odpuszczaj 
tego  tym,  którzy  do  tego  pana  dobrotliwego  wiodą,  i 
tem  go,  tak  u  swych,  jako  i  u  potomnych  ludzi  sławią, 
nad  wolą  i  nad  naturę  szczodrobliwą  jego.  Ale  radbym 
to  wiedział,  jako  na  sejmie  o  tem  dzierżą,  gdy  już  król 
nam,  dobrzeli,  zleli,  co  był  między  nas  rozdał,  wszystko 
pobierze,  będzieli  już  tej  exkucyi  koniec?  a  uspokoili  się 
tym  branim  polska  korona?  nie  zostanieli  jeszcze  jaka 
między  nami  w  Polszczę  przyczyna  niezgody,  która 
przez  exekucyą  miałaby  być  wszystka  z  Polski  wyko- 
rzeniona, jeżU  chcemy  z  sobą  w  mierze  a  w  pokoju,  we- 
dle prawa,  pod  jednym  królem  w  Polszce  żyć.  Ewan. 
Pokoja  się  ty  nigdy  w  Polszce  nie  nadziewaj ,  by  nietylko 
to,  eo  był  między  nas  król  rozdał,  ale  i  to  pobrał,  co  kto 
z  nas  od  Lecha,  Char  wata  starego,  w  Polszce  ma,  tedy  on 
tem  branim  nigdy  nie  uspokoi  Polski.  Jesteśmy  ludzie 
rozerwani,  jedności  między  nami  nicmasz  żadnej,  uakoniec, 
ani  Boga  mamy  już  "W  Polszce  jednego,  bo  różnie  o  nim 


to 

lOMinieiay,  i  nie  jednako  łei  wcfi  wieraymy ;  a 
różność  jest  w  wierze,  fam  miloćci,  ani  jednofe 
może  być  między  ludimi  tadoej.  K'ten)n  etany  1 
nemi  brakujemy,  pntywileje  koronne,  tak  jako  na 
taku  groch  z  wyki  przebieramy,  królewską  prz; 
wątlimy,  i  tak  jawnie  mówimy,  kapłana  w  P 
mieć  nie  chcemy,  o  przywilejach  duchownych  ni 
wiemy;  to  mi  króhi  dzierż  w  przysiędze  swej,  te( 
dzierż.  W  ezem  dnchowni  omylili  proste  żołnierze  pi 
naBze,  tegom  się  ja  wszystkiego  teraz  w  Warszaw 
syć  nasłuchał.  A  maż  eię  lo  kn  pokojowi?  Pap. 
jeszcze  tam  exekncyi  niemasz,  bo  by  w  Warszawi 
teraz  była,  wszystko  by  to  przez  prawą  exekneyą  i 
Hzce  astalo,  bo  prawdziwa  exekuGya  królewska, 
wiary,  jednej  myśli,  nskoniec  jednej  mowy  I 
z  róinych  łndzi  ma  nozynió,  co  być  żadną  miai 
może,  gdzie  Indzie  jednej  wiary,  jednego  pralt 
zwierzchnością  kapłańską,  pod  jednym  królem,  w 
lestwic  nie  są;  nu  czem  postanowiliśmy  b\li  rokn 
S7,tepo  w  Żuio\vicjiŁ'h  ii  Or/echowRkifgo,  dzipii  św 
Marcina,  przy  onej  tłustej  gęsi,  pomniszlł,  ex« 
wszystkę.  EwangeL  Będzie  mi  pamiętna  ona  { 
śmierci,  bom  na  tamtej  biesiadzie  rozwiódł  się  z  tą 
łiwą  ewanelią,  w  której,  jako  w  jakiej  pandors 
mknione  są  wszystki  fasoły,  kłopoty,  mierziąezki, 
szne  i  cielesne,  upadki  człowiecze;  którą  dawszy  , 
djabły,  wróciłem  się  do  onej  naszej  starej  cwanie 
tciwej  i  zjednałem  się  z  nią,  przeprosiwszy  ją  ełatc 
i  wolę  abyście  mię  od  tej  starej  ewanielii,  chrzet 
nem  zwali,  a  ni^Ii  od  onej  nowej  cwaniclikiem 
byś  wiedział,  jaką  laskę  Orzechowskiemu  ona  roi 
nasza  Żurowska  w  Warszawie  na  tym  sejmie  a 
zjednała,  nie  radziłbyś  mu  żadnych  dyalogów  do  ś 
pisać. 

Papie.  Dotąd  cię  ewanielikiem  zwać  .będ: 
póki  się  nie  oduczymy.  Ale  co  się  rozmowy  Żnro' 
tycze,  itali  też  i  na  sejmie  w  Warszawie  jest?  E 
Pełno  jest  jej  wszędzie,  bo  w  Krakowie  drugi 
drukowano,  i  obrazkiem  ją  ozdobiono,  której  Qni 
imię  dano.  Pap.  Co  to  zacz  jest?  Ewan.  Ba,  ijać 
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tona  bIoWu  fiie  rozniniem.  Piftp.  Małot^srm  się  nie  doglą- 
dał, ale  owo  go  mamy,  hijma  in  fabuła ^  o  tobieC  mówithy. 
Oneehawski.  By  jedno  dobrze.  Ale  witajcież  pano- 
wie Mazorowie,  czemaż  tak  rychło  z  Warszawy  pielaeie 
do  dom?  Ewan.  Dobry  mię  byt  ztamtąd  wygnał.  Bodaj 
tam  drogi  raz  nie  jeździć,  ani  na  tycli  sejmiech  bywad 
A  zai  tam  wczasa  nźywiesz,  albo  sprawiedliwodci,  po 
którą  jedziesz^  dostaniesz?  Utraciwszy  ostatek  tego^  cze- 
goó  sąsiad  nie  wziął,  płacząc  i  narzekając,  i  Boga  na- 
koniec  przeklinając,  ao  domu  z  sejmu  nago  jedziesz. 
A  to,  co  się  nędze  nacierpisz,  co  się  za  prokuratorem 
nabi^g;asz,  co  się  assesorom,  referendarzom  i  odźwier- 
nym ich  nakłaniasz,  to  w  niwecz.  Orseoh.  I  ja  tet 
wiem  co  sejmy  umieją,  przeto  teź  pojednałem  się  ze 
WBscystkimi  sąsiady  swymi;  wolałem,  jednając  się,  doma 
na  połowicy  przestać,  a  niźli  prawując  się  na  sejmie 
wszystko  utracić;  omierziła  mi  sejmy  wie6  nad  Wielu- 
niem Czameźołny.  Te  Żołny,  jako  mi  prawie  z  rąk  ule- 
ciały, pytajcie  prokuratora  mego,  ten  wam  dobrze  o  tem 
powie.  Darmoć  się  kochamy  w  tych  sejmowych  sądziech, 
z  których  nic  nie  odnosimy,  jedno  limitacyą  a  próżne 
worki,  to  jest  nędzę  z  niewolą  do  domu.  IBwaiL  I  ja- 
dem też  przeto  opu6cił  to  sejmowe  prawo^  uczyniłem 
compromis  z  sąsiadem  swym,  i  przypuściłańwa  się  o 
wszystko   na  pany  Jana  i  Jakóba  Herborty   z  Folsz- 

Sna,  Mieszynieckie,  szlachetne  ludzie;  już  niechaj  we- 
e  ich  dekreta,  w  imiono  boże,  lubo  ^Ea^  lubo  ,^Ze8^ 
stanie:  ja  za  prawo  przjrjmuję.  Orzech.  Nie  omylisz  sie 
na  żadnym  Herbercie  nigdy,  a  zaż  niewidzisz,  jako  ci 
Indzie  miło6ć  a  pokój  mi^zy  nami  w  przemyskiej  ziemi 
mnożą,  i  dla  czego  Jana  Herberta,  kasztelana  lubaczo- 
wskiego,  brata  ich  starszego,  mediatorem  przemyski^ 
ziemie  zowiemy,  a  prawdziwie  jemu  ten  tytuł  dajemy; 
bo  u  niego  bratem  rodzonym  ten  człowiek  jest,  który 
prawdę,  wiarę,  sprawiedliwość  i  pokój  miłuje.  Ale 
dajmy  prawom  pokój,  chcę  od  ciebie  słuchać,  co  wżdy 
dobrego  z  tego  sejmu  nam  powiadasz.  Ewaa.  Nie  wiem 
coć  mam  powiadać  inego,  jedno  to,  żeśmy  już  na  tym 
sejmie  warszawskim  dobrze  nasmarowali,  i  dyszlem  ku 
pewnemu  upadku  obrócili.    Orseoh.   Panie  Boże  tego 


uchowaj.  Ewan.  Wierę  ja  nie  wiem,  czego  si^  iaego 
mamy  nadziewać,  jeśli  w  Polszce  lytul  i  piecztjć  kr6- 
lewaką  ręk^t  kanclerską,  nakoniee  i  cną  skalą,  na  kt^, 
rej  królestwo  usiadło  polskie:  ■aillcemar  verbo  noitro 
regio,  fiejmn  ivarszawBkiego  dekretem  w  Polezee  si§  spur 
da,  a  k'temu,  jeSli  !otr  z  godaym,  dzielny  z  Dikczem* 
uym,  dobry  ze  złym,  pod  jednym  dekretem  sejraowypa 
podlega,  u  tak  przez  esekucyą  warszawską,  równi  só; 
bie  bi;dą  w  Polszce.  Orsech.  Więc  to  ona  nasza  miU 
exekucya  była,  która  nam  tak  długo  dodziewała?  Ew^ 
Inszej  lam  nie  wspominają^  tę  poczęli,  i  nie  wiem  jeśli£9  . 
Jej  nie  odbiełą,  bo  skwierkn  i  płaczu  na  nig  dosyć.  OnL 
A  ouo  gdzieńmy  podzieli:  Qaaerit6  pnmum  reguum  Deią  ■ 
ctjiuticiam  ejits^  et  haec  omnia  adicienłur  vohis  ').  Nifl 
to  tam  nic  waży?  EwaSjBfoL  Ni  kąska,  by  ty  zdrowi  ' 
Orz.  GdyżeSmy  od  tego  me  poczęli,  co  jest  w  tej  rzeczv  j 
pierwsze ,  tedy  ani  onęgo  dowiedeiemy,  co  jeet  w  te^  \ 
pośleduiejsze ;  z  murku  gramy,  i  oślep  na  tę  csekncyą 
idziemy,  na  koniec,  mimo  przodek  jtj  yotlząc,  i  ntwnie 
tak  czynimy,  jakobym  ja  czynił,  gdybym  chciał  być 
w  Warszawie,  nie  jeżdżąc  z  Przemyśla  na  Jaro8laW| 
na  Sędomierz,  na  Bidom,  ku  Warszawie.  Prawdziwy 
exekucyi  przodek  i  początek,  przysięga  królewska  jeat; 
a  śrzodck  lej  csckucyi  jest  ołtarz,  kapłan,  król ;  a  koniec 
jej  jest  spra\Tiedliwość  i  pokój  pospolity;  i  nie  może 
ten  koniec  z  inąd  w  Polszce  być,  jedno  z  tego  początku, 
przez  ten  śrTiodck.  A  gdyżeśmy  ten  początek  opuścili, 
i  ten  śrzodek  przestąpili,  nie  nadziew;ymy  się  z  tej  exe- 
kucyi  sprawiedliwości,  ani  pokoja:  roztyrku  a  niezgody 
rychlej  z  Warszawy  się  doma  siedząc  doczekamy.  Ale  tak- 
że tam  między  posły  niemasz  żadnego,  któryby  zganiwszy 
tę  wywroiną  exekueyą,  ku  prawdziwej  esekucyi,  prost^ 
drogi,  palcem,  Jako  odo  mówią,  kolegom  swym  nie  po- 
kazał? a  zwłaszcza,  iż  nie  z  tyranem  swonolnym,  ale 
z  królem  przysięgłym,  k'temu  świętobliwym  i  szczudro- 
bliwym  panym  swym,  o  exekncyą  mówimy,  Uka/anszy 
królowi  pr^sięgę  w  statucie,  łatwie  wedle  opisanej  \.<i- 
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winowatoid  królewsldg  w  jego  pr^siędse;  dowiedziemy 
bobie  na  nim  prawdziwą)  ezekucyi. 

Ewan.  Iżby  ladzie  z  głowami  między  posły  nie  byli, 
tego  niechaj  nie  mniema  ani  powiada  żaden:  pełno  Icoło 
poselskie  jest  rozumn,  ćwiczenia  i  biegłości  wszelakiei; 
jedno  iż  się  barzo  w  to  kolo^  nie  wiem  jako,  zakra^ 
piani  praktyka,  która  nam  w  Polszce  wszystko  psine; 
ta  nam  rzecz  pospolitą  obraca  w  swą  piywatę ;  ta  miło- 
icią  rzeczyposplitej,  słowy  hardemi  się  chlnbiąc.  za  tcsak 
się  imąje,  na  przeciwnika  z  bnntem  swoim  jedzie,  jemu 
nieprawdę,  niewiarę  i  niesprawiedliwość  zadaje,  nako- 
nieć  nieprzyjacielem  go  wolności  pospolitej,  i  braci 
swej  zowie,  będąc  sama  jadowitym  nieprzyjacielem  wol- 
ności pospolitej,  i  braci  swej,  pod  osobą  miłości  i 
tjrczliwości  wszelakiej.  Także  onym  drugim,  acz  mą- 
d[Wm  i  też  biegliwym,  ale  jednak  częścią  prostym,  czę- 
ścią nieśmiałym  posłom,  wszystkie  warty  ta  pani  ubie- 
ra. Q^aref  Quia  JUii  secuJi  hujus,  prudentiares  simt 
juiis  lucis  in  generatione  8ua  *).  I  łatwie  ty,  ty  JUios 
teadi  poznasz,  jeśliże  się  im  dobrze  przypatrzysz.  Ary- 
stofanes  zacny  i  starego  wieku  u  Greków  komik,  zna- 
cząc  ty  ludzie,  którzy  gdy  inak  uróść  w  rzeczypospoH- 
tej  nie  mogą,  rzeczpospolitą  mieszając  rostą,  krotonlnie 
o  nich  powiada,  iż  ci  tak  czynią,  burząc,  aby  czego  w  rzeezy- 
pospohtej  dostali,  jako  oni  czynią^  którzy  w  odmęcie  wodą 
mieszając,  łowią  węgorza.  Bo  jako  trudno  jest  chciwym  ry- 
bitwom  w  przeźroczystej  wodzie  ułowić  chytrego  i  płyt- 
kiego węgorza,  także  też  trudno  jest,  ludziom  nadęty ir.^ 
a  ku  dobremu  mieniu  chciwym ,  miejsca  dostać  w  spokojnej 
rzeczypospolitej  zacnego.  Oglądnijmy  się  jedno,  a  lu- 
dziom się  dobrze  przypatrzmy,  najdziemy  to  jawnie,  iż 
my  na  każdym  sejmie  polskim,  nic  nie  czynimy  inego, 
jedno  tą  praktyką  łowimy  węgorze.  Po  śmierci  króla 
Zygmunta,  dziewiąty  to  sejm  polski. teraz  w  Warszawie 
jest;  każdy  z  tych  sejmów,  swą  własną  kwestyą  miał, 
a  żadna  spokojna  nie  była ,  ani  też  końca  swego  miała, 
bo  dla  własnego  czyjegoś,  a  nie  dla  pospolitego  pożytku, 
kwestye  one  zniesione  były  od  kogoś,  który  burząc,   a 

')  Ldc.  xvi.    • 
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rzeczami  mieszając,  tak  sam  z  scb^  mówił:  Ta  mi  kwest;r> 
poiytkn  nic  uczyniła  na  przeszłym  sejmie,  więc  mi  ta 
druga  na  tym  przyszłym  uczyni;  będę  tak  długo 
tym  odmętem  mię87^ł,  aie  widy  tego  kiedy  słowie 
węgorza.  Bracią  ałlegować  będę,  poboru  uie  zwo- 
lę,  ziemię  ruską  Mo-kwie  i  Tatarom  otworzę,  nie  pier- 
wej wołać  przestanę ,  ai  widy  kiedy  (jako  pies  głodny) 
sztukę  jaką  uchwycę.  Nakonicc.  k'temn  sejm  przy- 
wiodę z  moją  drużyną,  abym  esekucyą  rzekomo  króU 
bogacąc,  sobie  pomógł,  a  jeżii  uie  tego,  tedy  widy 
owego  dostał:  to  jest,  aby  temu  wzięto,  a  mnie  za  tę 
burzliwą  przysługę  (lano.  Tac  jest  praktyka  ona  panie 
miły,  która  na  każdym  sejmie  w  Połszcc  łowi  węgorac. 
I  ta  eiekucya  niniejsza  nic  inego  nie  jest,  jedno  od- 
męt jakiś,  w  którym  odmęcie,  Jednym  bior%,  drugim 
dawaić  będą,  i  oglądacie  to  woet  po  tym  s^mie,  wszak 
^jreycie,  2e  rzadki  z  sejmu,  albo  łinet  po  sejmie,  po- 
jedzie gołota  do  domu.  A  owi  naszy  mili  prostacy, 
ufukani  i  nknykani,  lak  się  do  domu  wracają  i  wrócą, 
jako  zaczęta  zwykły  się  wracać  z  konicdyi  jakitj ,  albo 
z  tragedyi,  i  nic  inszego  z  onej  gry,  którą  sprawowali, 
me  pomniąc,  jedno  to,  ii  im  tei  przy  inycn  ono  rze- 
ftsoao:  Yalete,  plaudtte,  acta  jam  est  fabuła.  Takci  tei 
posłowie  naszy  niektórzy,  racają  się  do  nas,  nic  wię- 
cej ani  pomniąc,  ani  nam  powiadając,  jedno  to,  ii  Ji^ 
po  sejmie.  Ale  jako  sejm  im  z  rąk  wypadł,  albo  czemn 
co  inego  nam  z  sejmu  przynoszą,  a  nie  to,  po  co  od 
nas  posłani  bywają,  tego  powiedzieć  oni  nie  umieją,  a 
to  wszystko  się  dzieje,  ii  oni  nie  zdołewają  drugim  pra- 
ktyką oną  cbytrą,  która  mami  ludźmi  prostymi,  złe  sa 
dobre,  szkodę  za  pożytek  przemieniając,  a  na  swój 
inłya,  jako  po  staremu  mówią,  wszystkę  wodę  wiodąc; 
którzy  póki  czego  nie  wezmą,  póły  wrzeszczą,  a  jako 
oo  wezmą,  linet  milczą,  a  sejmowi:  Boie  cię  2egnaj, 
mówią.  Ztądci  idzie,  a  nie  z  inąd,  upadek  na  polską 
koronę,  któir  nas  pewnie  przez  ^  praktykę  nie  minie. 
Orzech.  Nie  mogą  się  ludzie  wychwalić  onego  zwy- 
czaju weneckiego,  u  których  to  prawo  jest,  aby  ik- 
den  wenecki  poseł,  nie  bral  nic  od  tego  pana,  do  któ- 
rego posłany  jest ;  a  któryby  przeciwko  temu  prawu  uczy- 
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^  mwieome  eE$Ęy  qrl  wywoKugr.  Bkrięolaw  JB^ 
I  eslowidL  w  Weneigi  domem  wiettd  i  nuką  0h^ 
bedąo  w  Bsymie  posłem,  pnjfąt  był  aitybiakóp- 
od  paińeia;  ivTwołtuQiy  przeto  był,  i  i9jwoknjm 
^sęj  siemi  umarł;  nie  mogła  mi^  aa  aądiie  u  sro- 
WenetóWy  ani  lacnoM  domn^  ani  wielkość  rozomn, 
rczyna  ceBarska,  ani  papieaka^  nio  pomóda:  mn- 
loAdą  swą  necasypoapolitai  weneelueł  wysfe- 
swój.  Nie  mote  pnwda  ani  wiara  być  w  ^ym 
fiekUy  któiy  radząci  albo  aprawąjyi^  co.  w  rzecqr- 
>łit^ ,  datków  jakioli  czeka.  Dąi  Bołe,  abyśn^ 
i  i  my  Polacy  m^rych  naśladowali  Wenetów; 
j  poseł,  któiybjr  z  pożytkiem  swym*  a  z  szkodą 
»politc|]  do  powiatu  się  wódł,  był  t^  winą  we- 
kiumny.  A  zIeiś  to  nie  okrutna  necz  jest,  spiia- 
to  imieniem  wszej  nec^ypospolitąj ,  co  rzecz- 
psige,  aby  tak  przez  szkodę  pospolitą,  swego 
pożytku  poseł  dostąpił? 
Jnłeś  pow|edziid  o  exekucYi,  kt6ra  jawnie  wszcjj 
Hme  jest  szkodliwa,  a  niektóremu  potajemnie  jest 
^^ftczna,  co  rzecz  isama  potem  pokaże.  Ale  co  i  o 
.^  mó?nsz,  któr^  tą  praktyką  z  gruntu  stan  wo- 
I  duchowny,  ku  jawnemu  u|mmQlu  wszystke  koronę 
wiodąc,  dla  pożytku  swego?  Woła  poseł  na  sej- 
lie  chcę  mieć  w  Polszce  kapłana.  A  czemu  nie- 
miły dobry  panie?  Przeto,,  iż  nie  chcę  mieć  w 
K jedno  jednego  pana.  Wieręó  nie  przeto,  ale 
•it  iżeś  kościoły  zgwałcił,  skarby ś  kościełne  pobrał, 
MJIjiDiaś  kościelne  posiadł,  dziesięcinyś  kościołom  od- 
l^plełNEUiyś  wygnał,  wo^nę  kościołowi  t)ożemu  wypo- 

Eiiał€Ś^  wiar^  chrześciaiiską  porzucił,  tureckąś  przy- 
bluimerstwem  zhańbiłeś  polską  koronę  i  roz^kie- 
ją  napełnił,  prze  pożjtefi:  swój„  abyś  w  roztyrku 
Łw  Polszce  dostał,  czegoś  w  po^ojń  oostaó  nie  mógł. 
i^  mieć  nie  chcesz ,  przeto ,  abyś  o  łup  kościdoy 
MŚ  i  o  niewiarę  swą,  sędziego  urzędnego  nie  mi^ 
M  sobą  żadnego.  A  jeżliżc  chcesz,  abym  temu,  co  prze- 
mko  duchownym  sprawujesz,  wier^rl,  iż  to  prze  pozy- 
k  iNMpolity  sprawąjcsz,.  wrććże  .aasię  coś  z  koścoołów 


riobra);  zbudiy  ńltarze,  któreś  wywróci!;  przywróć  ko- 
iciotom  plcbany,  które*  wygBał;  wróć  dziesięciny  i  na- 
lania kościelne,  któreS  poslftdl;  przyznaj  arcybisknpa. 
wedle  praw  i  przywilejów  koroiinycu ,  kli^rcgoii  wzgardiu. 
A  gdy  10  uczynisz,  wtenoza?  ja  lobie  będę  wierzył, 
ił  to,  co  przeciwko  dnchownym  na  Bejmie  sprannijeM, 
prze  poiytek  poBpolitj-,  a  nie  prze  swrtj  wliisuy,  imie- 
niem braci  ewej  sprawujesz,  —  ale  póki  tego  nie  ncay- 
oisz,  byS  wola)  i  nadwołal,  tedy  ja  mówić  będę,  Hny 
na  sejmie  w  odmęcie  węgorze  łowisz,  i  byś  ty  najwięcej 
na  mię  nc  gniewaó  miał,  tedy  ja  się  uskar£aó  jawnie 
na;  cię  poSle  będę,  iż  przez  cię  z  Polską  pospoln  giitft 
na  tych  sej miech,  które  przodkowie  nas-ty  w  Polszce 
netawili  byli  ku  straży  i  kn  rozmnożenia  wolności  pth 
BpoHtej,  które  sejmy  jnż  obracają  się  nam  w  niewolą  i 
w  pewny  upadek,  przez  te  lodzi,  którzy  ni  hypocriai  lo- 
ouunCur  mendacmni,  którzy  wołając:  Rzeczpospolita-'  pso- 
JH  rzecz  pospolitą  a  swoje  własną  na  aogi  sth- 
wią,  dziwnym  fortelem  i  prak^ką.  A  zaż  to  lak 
nie  jest?  Unhersitas  polska  posyła  posly  swe  na  at^Of 
do  króla  swego  po  sprawiedliwotJć ,  pn  obronę,  po  pft- 
kój.  A  tam  Kanipch.-iwszy  tcgci  nieklórzy,  po  en  są  od 
nas  posłani,  imieniem  wszej  korony  polskiej,  stanowią 
wiarę  nową,  stan  duchowny  niszczą,  króla  mieć  (^cą, 
a  kapłana,  królewskiego  koronatora ,  mieć  w  Polszce  nie 
chcą:  a  to  wszystko  (j^l^om  rzekł)  sprawnją  wiinersitatia 
pohnicae  iiomine.  Jest  to  szczyra  a  jawna  ementita  U- 
gatio:  niemotę  to  być  inak  zwano.  Bo  univerntas  pol- 
ska, w  której  się  zamykają  unhersaliter  vniverst,  et 
sinipdariUr  singidi,  tak  starzy  jako  i  młodzi,  kmiecie, 
mieszczanie,  ziemianie,  panowie,  król  i  koronator  jego 
kapłan,  nie  chcą  inej  wiary  mimo  tę,  która  raz  do  Poleli 
przyiętą  jest,  przed  sześcią  set  lat,  z  Rzymu,  czasu  Mie- 
szka polskiego  monarchy.  Króla  też  wiirersitas  polska 
nie  chce  inszego,  ani  inakszego  mieć,  jedno  takowego 
człowieka,  którego  wolnie  wybranego  od  rycerstwa,  n- 
rzędny  arcybiskup  gnieźnieński,  ręką  swą  urzędnic  ko- 
ronuje, wedle  praw  i  przywilejów  i  zwj-czajów  staro- 
dałvnyeh  polskiej  korony.  A  przeciwko  temu  jednostaj- 
nemu   wsze^    narodu  polskiego  zwoleniu,    wyrwać  się 
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UUmn  oaób  z  posłów,  i  «praw0wić  na  flegmie  pned  krA- 
iem  i  pned  majestatem  jego,  imieniem  wbm^  naroda 
polakic^  tO|  ciego  naród  polski  nie  chce,  i  csem  się 
bnnrdzi ,  i  co  przeklina ,  i  co  xa  npadek  swój  pewny  ma^ 
iżafi   ta  tak  niewslydliwa  faniałośó,  weneckiąj   każni 
^dna  nie  jest?  EiRnanc*  Ale  dnigdy  to  na  sejmikach 
pomeaone  w  powieciech  Dvwa  podom.  Oneoh.   Wie- 
my co  nmiąją  sąjmiki,  na  któryś,  doży  shU>6go.  śmiaJ^ 
snądrego,  k^ie  s  klnhy  swqj  wyb\ja,  kn  sw<gema  po- 
po^ytkn  sqjmikiem  kierąjąc.    Aleó  to  na  sęjm&ach  nic 
:xue  ma  czynić,  o  czem  sejm   walny  być  żadną  miarą 
^e  moie;  ani  na  sąjmikach  propozycya  królewska  o 
"tern  bywa.  ani  być  moie.   I  któt  jest  znas  tak  szalony, 
Itóiyby  takowego  sejmu  walnego  od  króla  polskiego  eze- 
iLał,  na  którymby  król  o  tem  z  nami  radził,  mali  być  w  Fol- 
sace  królestwo  królestwem,   król  królem,  a  kapłsn  ka- 
płaiiem,   nam   haec   sunt  principia  regni  Poloniae^   ds 
^[tUbms  miUo  modo,  negue  diAitandum,  negue  disputandum 
^sL  A  jeżeli  o  tych  rzeczach  na  sąjmie  walnym  wątpli- 
^wość  żadna  być  nie  może,   tedy  też  ani  na  s^mikach 
naszych,  przeciwko  rzeczam  tym,  godzi  się  nam  arty- 
IloIów  dawać,  ani  posłom  naszym  przystoi  na  walnym 
sejmie    co  przeciwnego   tym  rzeczam  gnmtownym,  to 
jest,  przeciwko   królestwu^   królowi,  kapłanowi,  imie- 
niem wsziy  korony  polskiej  sprawować,  bo  na  tych  rze- 
czach   wszystka  korona  polska  stoL    Mówi  Arystoteles 
in  2bpicu;  Qui  dicit  non  esse  honorandos  parenU$  JUio, 
non  argwnofUo  reffdendua  est,  sed  poena.     Q^are?  mtta 
de  principiia  dubiiat,  et  contra  principia  disputat   Tak 
i  ty  pożle,  który  na  sejmie  wołasz,  i  to  imieniem  wszej 
korony  polskiąj  sprawujesz,  mówiąc:  króla  mieć  chcemy, 
kapłana  mieć  nie  chcemy;  to  nam  bracia  naszy  pomczylil — 
za    takowe  poselstwo   twoje,  przeciwne  braci  twojej  i 
stanowi  polskiej  korony,  klozy  a  nie  odpowiedzi  królew- 
skiej jesteż  ty  godzien.    A  czemu?   Temu,   iż   contra 
prinda  regni   diaptUaSj   quilm$  sławtSme,   etaJt  Poloniaz 
łiaec  ai  rwmt,  ruit  alto  a  admine  Pohnia^  która,  nie  bę- 
dzieli  mieć  kapłana,  nie  będzie  mieć  pewnie  ani  króla, 
i  podobniej  aby  świat  bez  słońca  ówiatem  być  mógł,  a 
uiżliby   Polska  bez   kapłana  królestwem  być  mogła.   A 

Bikltotckft  PoUka.  i^oioeimz  8i.  OrmcchowtUcgo.  ^ 


gdyt  tj  ku  tema  wiedsiess,  aby  Potika  bes  knhi 
zostali,  a  co  innego  CKjnisz,  jedno  nie  to,  aby  Pola 
(lez  króla  została,  a  żeby  królestwem  nie  była?  Cie 
bracia  twoi,  to  jest  tmwersitaa  polska,  nie  chce,  ai 
tego  nigdy  poniczali.  AUegujte  tedy  pośle,  sprawiy 
takowe  poselstwa  swe,  nie  mną,  to  jeat  tmioersita 
polonicae  nomine,  ale  alleguj  bontem  i  fakcyą  ewą,  kU 
jednej  klozy  z  tobą  pospołu  przeto  jest  godnn.  Histf^ 
weneeka  powiada,  iż  prze  to  jedno  słowo:  Oby  jedne 
Wenecya  była!,  Wenetowie  książę  swoje  na  płaca  nn 
6.  Markiem  zarazem  obiesió  dali.  A  klónjbym  ja  kiu 
u  króla  Bwcgo  sprawiedliwie  groźnego  nie  był  godd' 
gdybym  tak  przed  królem  mówił:  O  piękna  Polsk 
być  kapłana  nie  miałni,  bobym  w  lem  słowie  jedm 
i  ono  mówił:  O  sstczę^liwa  Polsko,  byd  króla  nic  mia 
ani  krółeHtwcm  była!  Ewang.  Co  się' w  Wenecyi  Ide 
działo,  tego  nie  wiem,  ale  co  się  na  pneazlym  fl^ 
w  Piotrkowie  działo,  to  wam  powiem,  bom  przy  U 
byt,  gdy  dacliowna  jnrysdykcya  dpkretcm  Bejmowj 
tak  skdżona  była,  aby  starosta  rcmissyi  ducłioiPl 
z  urzęda  awojcgo  nie  cxekwowal.  Arcybiskup  i  biaki 
killia  dni  przeto  w  radzie  nie  bywali;  wtenczas  jtA 
I  posłów  przed  królem  stojąc,  głosem  pożrzuwszy  po 
dnie  tak  rzekł:  Jako  piękna  jest  rada  polska,  bea  a 
katej  raiły!  Co  nn  rozumiejąc  biekapy  mówił.  OmC 
A  cói  iinto  król?  Ewange.  Słowu  jednego.  Onwl 
Panny  Mnryi  rzas.  Pap.  Nic  frasuj  się,  nie  zamiln 
pan  Bóg  kr7ywdy  ewp):  upadkiem  jurysdykcyi  krtk 
skicj   ryclilo  a  enigo  nad  Poliiką  mdcić  się  będzie 

Tmiiulnto  eniin  snccrdofo,  tntniifprtiir  et  fpx  'J,  »] 
^lół  mówi.  Cół  wżdy  naszy  mili  księża  czynią?  Orni 
Śpią:  Qiiae  aua  eunt  gnaenmt,  twn  quae  Funt  J 
Chriifti ').  Ewan.  Dae/yłem  ja  to,  żo  król  JLałoAclw; 
z  tego  był,  ale  w  tem  ro::cnvaniu  stanu  świeckiego 
dncbowncgo,  przystało  królowi  w  milc/cnin  słuchać  i  łi 
co  go  bar/n  btdalo,  Orsechowiki.  Wiem,  iż  to  o  b« 
naszym  prawdziwie  może  być  mów  iono,  co  jest  iinpiui 
Ei-at  atrtem  Moynea  ttlr  mitUiimus,  mptr  omna  Aoi 
tuę,  qm  morabantur  m  terra. 
-"^tóiFyu.—  o  rhuip.  u. 
1^^  • 
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IGe  mnie  jot  hjrś  •ilaehetmgisga,  dobfotliwsia-y  i 
eierpliwBia  BAtora  w  ftadnym  króla-  jako  jęat  w  bólu 
Basajmiy  prawdziwie  nam  mSoŚoiwTm.  Ale  nie  wiem,  je- 
ttiie  to  królowi  Ucierpieć  jHKystoi,  eo  jest  przeeiwKo 
nuyestatn  jego  królewskiemu.  Ócierpiid  Żydom  pan  Chry- 
StaSy  gdy  ma  mówili:  Nonne  bene  dicimuM  nos,  auia  Sik- 
maritanuM  es  tu  ^).  Ale  onego  im  nie  ścierpiaf :  Dae- 
wHmium  habes.  A  czemu?  ¥neto,  ii  ono  pierwsze  nie 
tyki^o  się  majestatu  jego,  ani  kapłańskiego,  ani  kró? 
lewskiego;  i  owszem,  acz  złą  myślą,  ale  jednak  praw- 
dziwą mowa,  pana  naszego  Samarytanom,  (które  słowo 
od  sMża  u  Żydów  wyszło)  źli  oni  ludzie  przezywaU. 

Ale  to  wtóre,  Daemonium  hahes^  iż  się  majestatu 
jsgo  tykało,  przeto  hnet  na  to  Pan  nasz  odpowiadał: 
Ego  d%enumium  non  habeo,  sed  konorifico  paJtnm  nietim; 
fWf  atitem  iiJumoroBtiB  me.  eic. 

Naukać  tu  jest  królom  dana,  aby  oni  poty  w  sla- 
derpliwymi  byli,  pókiby  mowa  czyja  majestatu 
iełi  nie  tykała.  A  gdyż  w  biskupiech  twarz  i  majestat 
królewski  temi  słowy  barzo  się  obrażał,  król  tego 
eierpieć  nie  miał.  A  jeśliże  takowych  policzków  na 
twarzy  iLapła&skiej  król  cierpień  będzie,  rychło,  wierz 
temu  I  majestat  królewski  wyniszczony  w  Pols/ce  łię- 
dzie.  Nam  dedecus  filii,  pater  tine  honore  *)•  Arcybi- 
skup jMter,  którego  jSiiitM  jest  król  polski;  nie  targa  się 
nikt  nigdy  przy  synie  na  ojca,  pierirej  a  niżli  wzgar- 
dzi synem.  Tak  to  ja  mówię,  jako  mówić  cnemu  Po- 
lakowi a  wiernemu  poddanemu  króla  polskiego  przystoi, 
nie  ostrząc  króla  pana  swego  na  niltogo,  tylko  przestrze- 
gając WKEystkie,  a  zwłaszcza  posły  nasze  ziemskie, 
prawdziwie  dali  Bóg  a  wiernie,  ])ro8zę  wszech  dla  Pana 
boga,  abydmy  tych  węgorzów  w  tym  odmęcie  rzoczypo- 
spolitej  łowić  na  sejmicch  przestali,  boć  miasto  węgorza 
własnego  swego,  ułowimy  loda  kiedy  w  tym  odmęcie 
srogiego  bazyliszka  pospolitego,  który  jednym  wzrokiem 
swym,  wszystkę  koronę  polską  razem  zarazi.  A  ten  ba- 
zyliszek nie  będzie  iny,  jedno,  albo  miecz  domowy, 
albo  nieprzyjaciel  postromiy,  który  już  ze  wszystkich 
-  -    _.  _  ' 

■)  Joftn.  Vm.  —  «)  Bcdoj.  UL 
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stron  Btoi  golowy  nad  nami.  Ewan.  Radbym  abyd  to 
w  kole  między  posty  sam  mówił,  co  tn  teras  roówisE, 
&  zwłaszcza,  ii  ci  tam  Dyalogowie  tiroi,  wielki  pney- 
-  stęp  do  poBłów  zjednali.  OTieoh.  By  k'te[nii  przyszło, 
mówiłbym  to  w  Warszawie  przed  posły,  co  tii  teraa  mó« 
wic  przed  wami  w  Przemyśla.  Ale  żebyś  nic  mniemał, 
abym  się  nehylul  z  prawdą  tą,  popiszę  wszystko,  co  się 
tn  mówi,  i  pollena  piśmie  w  ręce  panu  Mikołajowi  Sie* 
nickiemu,  marszałkowi  na  scśtnie  wsrszawi^kim  poseł' 
skiemu,  i  nie  wątpię  w  cnocie  i  w  wierze  Jego,  te  to 
tak,  jako  jemn  poślę,  objawi  wszystkim  posłom,  i  wszera 
inym,  którym  to  wiedzieć  będzie  przystało,  nie.  prze 
moje  chudą  a  nikczemną  osobę,  ale  prze  miłość  nami- 
lejszej  patryi  naszej,  która  w  *ywo  oczy  ginie  tą  pa- 
nią praktyką:  Pro  qna,  jui*  lionug  dubilut  morlem  op- 
petere'f  Pap.  Niemasz  się  ta  zezem  kTyc,iywać  to  praw- 
oa  jest,  ooScie  tn  mówiłi:  byń  tego  miał  tn  w  t^  cli&- 
łapie  zataić,  a  cóibyń  inego  oczynil,  Jednobyfi  rerito- 
tewi  Dei  dttineres  in  mendacio ,  eo  pan  IWifr  fircipo  karze. 

Oraeoh.  Nie  zataję,  wierz  tema.  Wspomni^eś  tet 
tn  dyalogi  moje,  alboś  co  tam  o  nich  słychał?  Ewan. 
Nie  bywałem  na  iadn^  w  Warszawie  biesiedzie,  gdńe^ 
by  one  wspominane  nie  były:  radzi  je  laazie  czytają] 
ale  pizedsię  na  nie  się  gniewają.  Orseoh.  Co  za  prsy> 
Bzprna  tego  gniewa  w  tampon  dyalogach  moich  jett? 
wieszli,  powiedz  mi,  proszę  cię.  i 

Ewmn.  Ja  tak  dalece  z  tobą  o  tern  mówić  nie  nmłera^ 
tylko  to  wiem,  żeś  bezpiecznem  pisanim  swem,  na^m 
sejmie  warszawskim,  rozgniewał  posły,  księżą,  dworzany, 
oakoniec  króle  i  cesarze;  nikomnś  tam  nie  przepnśoił, 
zkąd  masz  nienawiść  n  ludzi  wielką. 

Orseoh.  Tedym  ja  nie  inkanstem,  ale  ogniem) 
z  rozmowy  waszej  tamte  dyalogi  pisał,  gdył  ooy  potftr 
rem  jako  powiadasz,  dosiągły  królów  i  cesarzńw.  Pap; 
Jeatci  oie  łeda  ogieb  w  tamtych  dyalogach,  to  jest, 
wierna  a  szczyra  prawda,  która  przykra  zawsze  świata 
bywa.  Czytałem  list  mądiy  i  uczony  od  Hozyosa  kar- 
dynała z  Trydentu  do  ciebie,  w  którym  Chimerę  i  Dya- 
logi twoje,  on  zacnej  nanki  człowiek  diwali.  Takież  i 
Kromer  twój,   co  do  ciebie  -a  dworu  ccsarbkiego  pisze, 
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taftem  to  widsuiŁ  Ale  d  obadwa^  wjsokich  i  iei  ówi- 
eumyrdi  ronimów  Indsie,  na  to  mę  zgadzają,  ła  beanrie- 
ezmejszego  pisarza  nad  de,  widLo  tego  naleić  tnmiOy 
bo  na  Tzecz  tj^lko  sarnę  okiem  mierząc^  tak  na  nię  wszyst- 
kę  myśl  i  pióro  8we  sUadasz,  iż  też  nic  się  na  żadne* 
go  stann  c^owieka  nie  oglądasz ,  ani  o  to  dbasz,  jako 
kto,  to  co  piszesz,  od  dębie  przyjmie.  Atak  niedziwąj 
nę  temu,  ani  się  tego  lękąj,  jeiliże  tobie  pisanie  twe 
u  Indzi  odium  parit,  a  zwłaszcza  gdyż  to  baczysz,  iż 
dębie  pierwszego  w  rycerskim  stanie  na  to  pan  B6g 
między  nami  w  Busi  wzbudził,  ażebyś  argomenta  przed 
mą-  brał,  acz  potrzebne  (nie  może  tego  żaden  inaczej 
mówió^  i  koronie  polskiej  zdrowe,  ale  jednak  harzo  ostre, 
i  ludziom  przykre.  Prowadżże  to,  na  coś  wezwany  jest^ 
i  coś  począł,  w  imiono  boże,  stosując  wszystko  pi6ro 
swe  ku  dobremu  patryi  swej,  która  mamie  ginie,  nie 
przecz  inego,  jedno  przez  to,  że  żaden  z  nas  na  swem 
wezwaniu  nieprzestawa;  chce  być  laik  kapłanem,  poseł 
senatorem,  senator  królem,  król  kapłanem,  kapłan  Bo- 
giem. Ty  iż  to,  prostym  ziemianinem  będąc,  we  wszyst- 
kich nas  ganisz ,  nie  dziwiy  się ,  że  ludzie  zazdrośdwi , 
tobie  też  ono  mówią:  Quis  est  hief  Zkądże  się  wzi^? 
A  nie  wieleż  to  nań?  A  kto  przed  tobą  śmiał  w  Pol- 
szce^  nietylko  to  mówić  albo  pisać,  ale  i  myślić  o  tom , 
iż  arcybiskup  gnieźnieński  tak  wyższym  nad  króla  pol- 
skiego jest,  jako  Bóg  nad  arcybiskupa  wyższym  jest? 
I  dowiodłeś  tego  pierwej  w  Chimerze,  któiąś  Frandszka 
Sztankara  arcykacerza  z  przemyskiej  ziemie,  na  lasy  i 
na  bory  do  Żochowa  precz  wygnał,  i  gębęś  onemu  blożnie- 
rzowi  na  wieki  tą  Chimerą  zawarł;  który  po  wydamn 
Chimery  twej  tak  umilknął,  że  o  nim  już  nic  nie  słydiać. 
Takież  i  w  Dy  alogach  wydanych,  tęż  proporcją  mię^gr 
królem,  arcybiskupem  a  Bogiem,  rzetehiieś  wystawił, 
przed  oczyma  wszej  polskiej  korony.  Sąć  to  argumenta^ 
(brade  mtty)  naszym  miłym  laikom  polskim  przykre  i 
niepodobne.  Paradoxa,  takowe  proporcye  u  ludzi  pro- 
stych są,  i  nie  jednegom  ja  słyszał,  którzy  z  wielkim 
uskarżanim  ciążyli  sobie  na  cię,  jakobyś  ty  nam  króla 
degradował  polskiego,  podlejszym  go  nad  arcybiskupa, 
tak  w  Chimerze,  jako  i  w  iSyalogach  czyniąc;  ale  tam 


dogradacyi  niemftM  £«dn(|j,  ani  być  mote ,  gdzie  kto 
kogo  wedle  wokacyi  jego,  na  miejscn  ewein  Radowi  ' 
Nie  ty,  ale  Bóg  obce  mi^,  aby  nsjwyiszy  kapłan  a  tum 
był  rfKT  regum  et  domimu  domittantiwm.  Mali  w  PolsEot 
dobrze  być,  stultua  non  mtdliget,  et  ineipitns  non  oelk 
gnoarftt  haec  ').  A  tak  nie  nadziewaj  się,  pókiń  ty  ^K 
wym  jest,  jako  i  ini  godni  a  uczeni  Indsie  w  Polszo^j 
za  pisma  swe  zapłaty  incj,  jedno  mierziączki  a  gniewBI 
Pan  Bćg  tobie  to  sam  łaską  Hwą  płacić  będzie  in  tfli) 
dw,  a  potomni  indzie,  po  twej  śmierci,  poalngi  tm 
przeciwko  rzeczy  pospolitej,  które  czynisz,  utciwem  wapw 
ininaniem  oddawać  tobie,  i  potomstwu  twemu,  dali  Bdj| 
będą,  tylko  (jakoś  począł)  nie  ustawaj,  ani  lei  tak  M 
księgach,  jako  smok  leży  na  skarbiecii,  z  ktćrego  nU 
uiycza  ku  po^.ytku  nic  nikomu.  Tak  też  i  ty,  onyfil 
pięknych  a  znamienitych  nauk,  o  któreń  się  ty  piermi^ 
z  Rusi  pokusił,  i  w  którycheś  Rie  z  dzieciństwa  tweg* 
aż  do  tych  czasów  zuwsze  pilnie  chował,  nic  lerajżc  ich 
próŻDOwanim  w  Żurowicach,  ani  ich  gnuśnością  sako- 
pywaj  u  siebie  doma,  ale  ich  owoc  na  świat  wydawaj, 
ku  chwale  bożej,  ku  sławie  polskiej  korony,  a  kn  po- 
żytku reeczypospolitej,  pomniąc  na  ono:  FonłU  ngnaH 
et  thesauri  defoisi,  mdlus  umw. 

Orseoh.  Dziękujeć  że  mię  cieszysz,  ateć  już  nie 
Iza,  gdyżcdmy  się  tego  pługa  obiema  rękoma  statecnde 
jęli,  nie  oglądając  się  nasad,  jedno  poganiać  do  koM^ 
wzywając  pana  Boga  na  pomoc,  aui  dat  velU  et  pt^fi- 
cerę.  Ale  proszę  was,  powiedźcie  nu,  co  takowego  w  Bft- 
siycfa  dyalogach  jest,  coby  kogo  sprawnie  obrażać  mia- 
ło? Jeżliżem  w  czem  zbłądził,  tego  ludziom 'nadgradxa6 
wstydzić  się  nie  będę.  Papłei.  Mnie  ^  o  to  nie  pytą), 
tego  pytaj,  który  teraz  prosto  z  Warszawy  jedzie.  EwAS. 
Powiem  ja  tobie  com  styszf^:  Pierwszy  dyałog  obniB 
poriy,  że  w  nim  powiadasz,  iż  posłowie  mówiąc  o  exa- 
knegd,  co  ezekucya  jest  nie  wiedzą.  Wtóry  dyałog-, 
zds  Sie  jakoby  degradował  króla,  gdy  go  z  królestwem 
powiadasz  być  pod  kapłanem.    Ale  trzeci  dyałog,  ten 
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bano  obraifti  mało  nie  wiiyatek  aęjmy  w  któiym  Igr 
wiediieai  k^tema  króla,  abj  krtł  faronS  óltana  pnedw- 
ko  kaoenoiDy  Jagidłowym  pnywilęj^  i  przodków  na- 
Biyoh  kapturem  srogim.  Cswarty  dyalog  obraził  aitgr- 
biakupa  i  teł  biskupy,  przeto,  iłeś  je  niemotami  jawnie 
naswaŁ  Piąty  dyalog  msza  króla,  przeto,  łeś  go  mini- 
itrantem  arcybisknpa  gnieźnieńskiego,  w  królestwie  jego 
być  położył.  Szósty  dyalog,  tenłeó  więe  przyjaźń  qe- 
dw,  a  zwłaszeza  n  dwora,  przeto  łeś  dworzany  pię- 
knym pannam,  w  francnrmerze  królowej  będącym,  przy- 
równał. O  siódmym  dyaloga  małom  co  słyszał  ludzi 
mówió,  podobno  gniewając  się  na  pierwsze,  i  tych  ostat- 
nieb  nie  czytali.  Masz,  co6  wiedzieć  odemnie  chciał. 

Onech.  Jnźci  teraz  baczę  to  być  prawdą,  com 
tet  od  m^ryoh  słychawał:  niemasz  mc  mizemiejszego 
nad  te  Indzi,  którzy  co  osobliwego  o  rzeczach  wielkich 
piszą:  tadzież  zazdrońć,  tudzież  nienawińó  za  nimi  cho- 
dzą. Mógłbym  ta  przypomionąć  przed  wami  zacne  i 
żwięte  ladzie,  któiym  ja  ni  w  czem  rówien  jestem ,  które 
zazdroAć  z  potwarzą  zawsze  szczypała.  Ale  to  opuściwszy, 
powiem  wam ,  com  wziąwszy  od  was  w  każdym  dyaloga 
pisał,  a  naprzód  poczoę  od  dyaloga  pierwszego;  tylko 
was  proszę,  abyście  mnie  łaskawie  słuchali,  —  a  jeśliże- 
bym  wydając  dyalogi  te,  odstąpił  od  onej  rozmowy, 
którąAcie  mieli  ze  mną  w  Żarowicach,  na  dzień  S.  Mar- 
eina,  roku  przeszłego,  —  albo  jeóliżebym  bez  znaczwjj 
przyczyny  co  w  którym  dyidoga  ganił  albo  chwalił ,  aby- 
ście mię  sami  tu  osądzili,  a  ja,  wedle  nalazku  waszec^o^ 
nagrodzę  obrażonemu  odemnie  każdemu.  Papiei.  Badzi 
dę^dachaó  będziemy,  i  za  toć  też  dziękujemy,  iż  sam 
sobie  nie  ufasz,  a  iż  się  na  ludzie  dawasz. 

Orseeh.  Byliście  w  Żarowicach  na  dzień  Ś.  Mar- 
eina  wdzięcznymi  u  mnie  gośćmi;  żleście  tam  tuszyli 
sejmowi  Piotrkowskiemu,  blisko  przeszłemu;  nazwaliście 
go  klątwą  bożą ,  obiecowaliście  to,  iż  z  niego  nie  miało 
nic  być,  prze  dwie  przyczjmie:  prze  jęduę,  iż  Boga 
z  nami  blużoierzmi  w  Polszce  niemasz,  —  a  prze  drugą, 
iż  pełno  nienawiści  i  syątrzenia  wnętrznego  w  Polszce 
iniędzy  nami  jest,  która  nienawiść  nas,  jako  Sodomę 
i  Oomorę,  w  Polszce  zaślepiła,  tak  iż  ku  drzwiam  do- 
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brej  rady  trafić,  na  iadnym  skinie,  &adn^  uiar^  nie 
możemy.  Przeto  toi  na  «xekiiay4  my  wołając,  co  jest 
ezekncya  uie  wiemy.  A  prawda,  \t  8i^  2ti)d  była  po- 
częła rozmowa  naasa  ODa  Żnrowgka? 

Ewanff.  Tak  Jest.  Orzech.  A  nieprawdaż  to  jent, 
coście  nuiwiTi?  Byciechniy  wiedzieli  co  jeal  prawdziwa 
exekncya,  a  by  był  z  nami  Bóg,  skoflotylibyimy  ją  byli 
pewnie  na  przeszłym  sejmie  w  Piotrkowie;  ale  żeńmy 
jej  nie  znali,  a  lióg  nas  opu6(;ił,  przetopmy  Bię  też  z  cxe- 
kncyą,  jako  z  nieznajomym  człowiekiem,  w  Piotrkowie  ., 
mijali,  i  przez  całe  pół  roka  tam  około  esckuoyi  ra- 
dząc, niczego  nic  sprawiwszy,  rozJeebaliSmy  się  darmo, 
a  prawie  tako,  jako  szedlacy  mówią;  jochawny  bnz 
pieniędzy  na  targ,  przyjechaliśmy  bez  goli  nazad.  Zkąd 
odnieśliśmy  ten  j)Ożytek,  jośmy  zwadziwszy  się  okoto 
niezDąjomej  exekncyi,  Połocko  stracili,  i  wrota  otwo- 
rzyliśmy Moskiewakiemn  do  wszystkiej  niakieg  zieniie,  ' 
niezgodą  swoją.  Tedy  menhte  rei  dociift,  te  i  wy  pri- 
wdęśc.ie  mówili  w  onej  rozmowie  naszej  Żurowskiej,  i 
jam  też  prawdę  piaat  w  Dyalogaeli  fiwyph,  to  in  sojni 
Piotrkowski,  miał  się  nam  w  szkodę  obrócić.  A  C6i  tedy 
w  tym  dyalogn  ladzie  obraża?  gdyż  -jawnie  widzicie, 
że  to  skrytym  sądem  bożym  ziszczono  wszystkim  nam 
Jest,  00  się  kolwiek  w  ^m  pierwszym  dyalogn  ladnom 
od  nas  oł)iecowalo.  Ewang.  To  Indzie  obraża,  żeś  w  tjrm 
pierwszym  dyalogn  posłom  koronnym  nieaaiieJętDośA  u- 
dU,  jakoby  oni  tak  sprostni  byli,  aby  rodząc  o  ez^n- 
cyi,  nie  wiedzieli  co  esiekiicyja  jest:  a  to  szalonmn 
przystoi,  o  tem  radzić,  czego  nie  zna,  albo  o  czem  nie 
nie  wie.  Prawda  jest,  że  to  było  międiy  nami  w  ontg 
rozmowie  naszej  wspomniono,  ale  jednak  nie  kłaść  tego 
-Wło  w  dyalogn,  ani  do  dmkn  dawać,  ludziom  folgajtfi. 
Orx*oh.  Bracie  miły,  lużde  pisanie  porządne,  ma  pe- 
wną  drogę  swą,  którą  idzie  a  d^^rminatia  prindptit, 
per  determiiiaUt  rnedia,  ad  d^terminatas  cotteluńonat.  Mb- 
sisz  począć  w  pisaniu  porządnem  od  początku,  diceBzU 
przez  śrzodek  porządnie  przyjść  do  pewnego  koAca. 
A  tak  z  onej  rozmowy  naszej  Żurowskiej,  ja  dyidogi  około 
ezekncyi  pisane,  musi^em  pierwej   obłudną  ezekneyą 
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'^pkmbj  ft  niftlim  do  pmwdiiwąj  eKekucyiv  pnyitupił, 
bo  tągo  ))Olnebowifai  tpta  ort  0t  roHo  ieribendl,  w  kM- 
m|  to  jest;  abyd  pierwjsj  ibnrzył  raeei  pneciwnąy  toż 
potem  aby6  swą  stawił/ Powiadają  pospolicie,  ii  to  jest 
eiekacyą,  brać,  co  komu  nad  prawo  dano;  a  ja  powiadam: 
kto  tak  twierdzi  y  ten  co  jest  exekucya  nie  wie;  bo  branie 
albo  dawanie,  nie  są  gmniy  królestwa  polskie-,  ale  są 
.prxjpadki  jakieś  jego,  które  przychodzą  i  odchodzą, 
okrom  npadkn  koronnego.  Ale  to  jest  ezekucya,  która 
naehyłone  ku  upadku  królestwo  w  jego  klobę  wstawia, 
i  gmntów  jego  strzeże,  prawy  i  te^  przywilejmi  przez 
króla  polskiego  nam  poprzysiężonemi.  A  iż  posłowie 
naasy  o  takowej  exekncyi  na  sejmiech  nie  wspomina- 
ją, przeto  też  oni  na  exekucyą  wołając,  nesciunt  qu<M 
hammtur,  6t  de  guibus  af/irmant  ^).  Śmiele  ja  to  o  nich 
z  Pawłem  apostołem  teraz  przed  wami  mówię.  Nie  la- 
daó  rzecz  jest,  panowie  mili,  o  exekucyi,  to  jest  o 
króla  a  o  ł^rólestwie  mówió;  nie  jestci  to  Orzechowskiego 
giowy,  prostego  a  domowego  ziemianina,  którego  wszyst- 
ka mądroAó  jest:  pług,  żona,  wół;  na  dół  Orzechowski 
patay,  a  exekucya  prawdziwa  górą  idzie;  nie  lada 
8ok(^  na  nię  trzeba,  któiymbyś  ją  uszczwaó  chcid. 
Królestwo  dobrze  sprawione,  jest  wizerunek  królestwa 
bożego:  a  jako  trzeba  oka  czystego  temu,  któryby  chciał 
królestwo  boże  dobrze  poznać,  nam  beati  mundo  corde, 
quoniam  ipsi  Deum  videbunt  ^),  —  tak  też  trzeba  oka 
ostrego,  łaską  bożą  i  wszelakiemi  naukami  ćwiczonego 
temu,  który  ehce  poznać,  co  król,  co  królestwo  polslde, 
co  6xekuGya  jego  jest  Wierzcież  temu,  że  takiego  oka, 
ani  u  kart  pod  wiechą,  ani  u  pługu  na  roli,  ani  na 
cle  u  handlu  nie  nabędziesz ;  musisz  go  w  Rzymie,  w  Ate- 
nadh,  w  Hierozolimie,  i  indzie  po  świecie  myślą  buja- 
jąc, szukać, —  w  Żurowicach  go  pewnie  nie  najdziesz. 
Bwaii|^.  A  jakożeś  ty  w  Żurowicach  siedząc,  w  Chi- 
merze króla  nam  naszego,  i  powinowatość  jego  łut)le- 
waką  wybdadf^,  coś  też  i  w  Dyalogach  powtórzył? 
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OrMOh.    Prawdę  odemnie  uałyMtyBz;  Kloty  bjBi 
godzien,  jako  stalony,  broi  powiadał,  tern  ja  Cbinierc,. 
albo  Djalogri    w   Zarowicach    nalazł.     Nala^lein  ja    to    i 
wszyBtko  vf  Atenach,  i  cfaceszli  wiedzieć  n  kogo,  tedyA 
powiem.  I 

Ewaug^.  Bardzo  rad  tego  ałncbać  będę ;  bo  (mani-  I 
lić  prawdę  powiedzieć),  nie  naszego  to  kraju  zwienc 
jest,  zamorskiego  coś  w  Hobie  ma,  sierścią  i  postawa  , 
Bwą.  OrsOOhowRki-  Dobrze  to  baczysz,  ale  abrm  ci(  . 
dhigo  elowy  nie  bawił  o^taj  sobie  Dimiiaiuta  Ar«op^  I 
gilani,  zwolenika  Pawja  S.  z  Aten,  in  libro  da  divuti$  1 
ntmiitiłniii .  Wtóry  toni  słowy  wypisuje  Glirze^iań8bee9>  ] 
króla:  Rex  est,  per  quem  aUi,  qmtque  ('«  ordiM  et  grtuu'  ^ 
»uo,  munera  Dei  rtiria  participant.  Quortiin  muUipUcam 
varietatem,  rex,  giiatentis  ontnia  ptwidet,  in  se  tuM  I 
citUigit.  i 

To  jest,  król  jest  ten  pnełotony,  przes  któregp  < 
Pan  Bóg  rozliczne  dary  ludu  swemu  w  królestwie  roz- 
dtge,  i  ty  rozliczne  dary  i  ról,  ilko  wszystko  opatnue, 
w  sobie  jednym  zamyka.  Otóż  na  tym  wyttładżie  tego 
6reka  z  Aten  świętego,  Chimera  nasza,  a  potem  Dysr 
logi  zbudowane  są,  nie  na  Żurowskim  iście  gmnae, 
A  tak,  chceszli  ty  pośle  o  esekucyi  mówić,  pałnajlB 
końca  jej,  ko  czemu  się  wszystka  składa.  A  jeśli  dabe 
oko,  a  tępe  k'temu  masz,  dowiaduj  się  od  tych  Dsiwi- 
8ZÓW  świętych,  którzyó  ukażą  ua  oko,  iż  exekucya  praw- 
dziwa korony  polskiej  Bic  innego  nie  jest,  jedno  to,  ał^ 
król  polski  dobrze  danni  bożemi  w  królestwie  %mem 
szafowi,  a  one  daiy  sam  w  sobie  wszystkie  zamknioDfl 
mi^  a  tę  moc  aby  uizędnie  od  Boga  przez  najwyższego 
kapłana  poleconą  sobie  miał;  eo  gdy  król  uczyni,  do- 
ay*  się  eiekucyi  stanie;  ale  jcili  tego  nie  ł)ędzie, 
eiekuuyji  w  Pliszce  nigdy  nie  dojdzie.  A  któżkolwiek 
lego  nie  wic,  albo  iiiak  około  ezekueyi  mówi,  ten  nie 
wic  co  mówi.  Ewang.  Wieleby  to  wiedzieć  na  ziemiaoy. 
Ormeoh.  Wiele,  a  przeto  dobrzeby  nam  na  ono  po- 
mnieć: iie  słilor  ultra  crepidam.  Nie  ubiegaj  się  do  ta- 
kowycłi  kwestyj  z  kaplany  ziemianinie;  jąłeśli  się  pługu, 
>  me  oglądaj  Kię  na^nd:  to  jest,  w  cudzą  wokacyą  nie 
■  jlAnoE^,  Im)  grzech  bnet  uczynisz.  Pomnij  na  ono:  t" 
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fiia  jiiM  wfeadtme  voo&tit$  mt,  in  eadem  jMnncmeat  *)• 
Ueftmn  nistna  nie  nez,  laika  kapłana  nie  Awięń:  to  jeBt| 
^  ogonie  głową  nie  b^dż,  ale  jako  Awiątości>  tak  teł 
lonmu  i  rady  u  kapłana,  jako  n  głowy  sw^  sznlug, 
ai'tam  rię  o  nicg  pytaj;  indde  jąj,  wierz  temu,  nigdzie 
W  najdziesz ,  am  t>ez  kapłana,  iako  w  ine  rzeczy  tru- 
cie a  skryte,  tak  też  i  w  tę  exekn<7ą  którąj  pragniesz, 
nigdy  nie  trafisz,  chociaż  ona  tadzież  przed  tobą  stoi; 
puoć  na  nię  kapłan  oka  nie  otworzy,  nie  upatrzysz  jej 
nigdy;  wrszczyrząj  tf  i  wytrzeszczaj  oczy  swe  jid^o 
dioesz,  tak  ty  ją,  wzgardziwszy  kapłana  oglądasz,  jako 
aćetoperz  wzgardziwszy  światłością,  słońce  widzi. 

-  fewan.  Takie  wszyscy  posłowie,  którzy  na  ten  czas 
w  Warszawie  wszystkiej  korony  polskiąj  twarz  na  so- 
lne noszą,  urodzeni  Lachowie,  nie  wiedzą  co  im  zdrowo, 
i  na  tern  się  mylą,  exekncyi  inej  rzeczy  nie  zowąc,  je- 
dno to,  aby  pobrano  na  sejmie,  co  było  przeciw  statn- 
towi  Alezandrowemu  rozdano.  Orseok.  Baczę  z  kim 
jnAwię;  bym  z  onemi  teraz  mówił,  którzy  rozum  w  no- 
faaeh,  a  radę  w  rękach,  nie  w  głowie,  chowają;  których 
eoa  ostatnia  bywa  przy  wetowania  conchuia :  bodaj  za- 
Ut  kto  przeciwko  temu;  utopię  kord  w  nim  swój  do  je- 
dlee^  —  bym  z  takimi  ludźmi  teraz  mówił ,  to  bym  uczy- 
■Ą  00  Pan  Chrystus  u  Heroda  uczynił  był,  któremu  na 
harde  i  na  wszeteczne  pytanie  jego,  nic  nie  odpowiadał, 
bo  nie  były  odpowiedzi  godne.  Ale  gdyż  ja  z  wami  mó- 
wię^ z  Indżmi  statecznymi  i  z  uczonymi,  tedy  wam  to 
powiem,  co  był  powiedział  Sokrates  filozof  jednemu  so- 
Ucie  przed wnemu  sobie,  który  nań  nie  prawdą,  ale 
gromadą  w  swarze  jechał:  Non  faeiŁ  probabilem  erro- 
rmn  muUUuio  seguentium.  Przeto,  jeśliże  wszyscy  teraz 
w  Warszawie  tak  exekucyą  wykładają,  jako  ty  powia- 
dasz, tem  mnie  nie  wikl^^  ani  tego  powiadaj,  aby  tam 
teras  o  tem  zgoda  w  Warszawie  była.  Oma  qui  errani, 
comentire  non  rndentur^  mówi  Jurisconmdiui,  —  et  ubi  non 
$&t  consensus,  ibi  homines  non  łoąuuntwr  unum,  sed  lo- 
ęsuntur  multa.  Przeto  też  w  błąozie,  jako  prawdy,  tak 
też  ani  zgody  nigdy  nie  szukaj.  A  iż  tak  branie  jako  i 

>)    1.    COT.    VII. 


dawanie  esefcuorą  zwać,  błąd  jeit,  dowodECć  togo  d*- 
finiiione  re^i»,  Którą  nam  podał  DioBiBias  biskap  Aw^ 
fctdrąi  jni  ^j8z(^,  i  ktt^rą^S  powtórzę:  Krół  je«t  nn^  i 
przez  który  Indzie  w  królestwie  porządnie,  wedle  atann 
Rwego,  rozliczne  dary  bod»e  biorą,  które  się  tet  zasig 
w  krftln,  jako  w  głowie,  wszystkie  zamykają.  To  mn 
słyszysz  nic  w  tej  definicyi  o  braniu;  tedy  braó  albo  da- 
wać, aecidentia  regiae  cf.lntatis  nmt,  nOn  autem  »unt  dm 
gttbsłantta  ejus;  et  guoniam  accidens  Mt.  id  tptod  adait 
et  abeat,  praster  mibjecti  eormptionem,  tedy  radzi  nie 
radzi  musimy  tego  Dionizyosowi  dw.  pozwolić ,  it  jako 
powinowatość  królewska  nie  ntoi  na  danin  imienia,  am 
sa  braniu,  wedle  natury  swej ,  tak  tet  aui  exekncya  na 
ttranin  albo  na  dawaniu  nie  etoi,  która  exekncya  nic 
inego  nie  jest,  jedno  sktitek  powinowatości  królewskie}, 
jakoń  jni  słygzat. 

Jeśli  mię  tn  spytasz,  komn  w  tem  wicoej  wien^ 
poslomli  wszystkim  sejmu  warszawskiego,  czyli  jedne- 
mu DionizyiiBowi  biskupowi?  Odpowiem  vi,  przyjmij  to 
odemnie  jako  chcesz,  więcej  wierzę  jednemu  Dionizya- 
sowi  biskupowi,  przez  sen  ze  mną  mówiącemu,  a  nidtli 
wszystkim  posłom  sejmu  warszawskiego,  mówiącym  se 
mną  na  jawie.  Czemu?  Przeto,  ii  jemu  między  inemi 
biskupy  ono  rzeczono  jest  od  Boga:  Vobu  daium  nt 
noste  myiterium  regni  Dei,  caeteria  autem  tn  paraboliM  '), 
Mówić  O  exekucyi,  to  jest  o  naprawie  i  o  postanowie- 
niu królestwa  polskiego  cfarzeiciańskiego,  jest  wiełłue 
myHeriwn.  Pewnie  to  wiedz,  ie  to  mygtenum,  proy  ka- 
luaDiech  ^Iko  samycbjest;  o  którem  mytteritan,  tojes^ 
o  skrytej  tajemnicy,  gdy  wy  laikowie  mówicie,  parabo- 
la»  mówicie,  baśni  mówicie;  a  jako  Paweł  o  takowydi 
mówi:  neteiuTU  ęuae  łogttuntur,  et  de  guibiu  afftfinanL 
Przeto  więcej  wierzę  Dionizyusowi  jako  biskupowi  po- 
iwięconemn  przez  Pawła  apostoła  i  arcybiskupa  wiel- 
kiego, a  niżu  wszystkiemu  gminowi  poselskiemu,  któ- 
ly  gmin,  odłączony  od  k^}łaDa,  c&n^aratur  jmnentis  m- 
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a^pimkbm^,'  śt  mmUi$  fać^  eH  tfiit,  Btalmo  tutę  ^y^Hi^ 
mówię  tego  (dali  B6^  kn  zdżTwości  rycerstwa  polfld^- 
go^  udiowąj  tego  panie  Bołe,  b<Mpi  tei  sam  jest  k;^  pło- 
tu tego,  jako  ono  mówią:  Sum  os  de  OBsibus,  et  cara 
«b  came,  hae.  Ale  abym  przypomniał  wam  braoi.  s^^j 
ono,  ca.Klemens  papież  ś.  papisał:  Umuqui9qw  agnotctit 
loeum  smmi'  proprifmn. 

Przeto,  tak  o  tern  ja  mówię:  nie  posiadajmy  ka- 
płanów, ani  łńerzmy  przed  się  ich  kwestyj,  albo  je§li  je, 
pnymoBzeni  jaką  potrzebą  pospolitą,  kiedy  przed  się 
bierzemy,  ebodimy  z  niemi  do  kapłanów,  nauki  i  wykła? 
dn  ieh  od  •  kapłanów  prońmy;  ł)oó  kapłani  są  one  ko- 
sze głębokie^  w  których  schowane  są  odrobiny  one,'  któ- 
re z  chlebowych  partyk  kruszyły  się  w  rękach  pań- 
skich, i  apostołów  J3go  na  puszczy.  Partykać  to  cała 
jest,  pośle,  król,  królestwo,  ezekucya.  To  jest  po- 
dane całkiem  od  Boga  wam  laikom  w  ręce,  Ale  wy- 
łoiyi  exekucyą,  wyłoży ó  króla,  wyłożyć  królestwo 
clineiciańskie,  jakowe  ma  byó,  fragmentać  to  są,  dro- 
bne odrobiny  to  są,  w  i^ębokich  koszach  te  odrobi- 
ny, to  jest  w  kaplaniech  urzędnych,  tych  rzeczy  wy- 
iLłady  schowane  od  Boga  są.  Nie  wspinaj  się  nad  te 
kosie  wzgórę  ziemianinie,  nie  wspinaj,  wysokie  to  ko- 
sze są,  nie  przesiągniesz  ich,  byś  się  nawięcej  wzgórę 
wspinał.  Ani  się  też  ty  na  to  pośle  ziemski  kaszy^  abyś 
ty  te  odrobiny  w  tych  głęboUch  a  ciemnych  koszacłi, 
allK)  oldem  swem  upatrzyć,  albo.  ręką  dosiądź  mogłeś: 
krótką  rękę,  i  tępe  oko  ty  na  to  masz.  Ale  jeśliże  ty 
pragniesz  odrobin  tych,  dobrem  sercem,  prawą  wiarą, 
1  miłością  całą^  idżże  po  nie  do  onego^  któremu  rzeczo- 
no  samemu:  Pasce;  ten  ci  tej  odrobiny  maluczkiąj  ż  ko- 
sza swego  dosiągnie,  a  tobie  ją  ukaże^  i  poda;  którego 
nie  szukaj  indzie^  sam  i  tam  tułając  się  po  kąciecb,  je- 
dno, w  Rzymie,  na  stolicy  Piotra  ś.;  a  jeżlić  do  Rzymu 
daleko,  masz  w  Polszce  posłańca  i  namiestnika  jego 
arcybiskupa  gnieźnieńskiego  i  suflragny  jego;  u  tych 
odrobin   tych  szukają   których  pragniesz;  eić  powiedzą, 
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co  król,  co  królestwo,  co  exekncya  prawdiiwa  korony  % 
polskiej  jesŁ 

Ewan.  A  wiedząli  oni  jedno  sami ,  co  to  sa  nuv- 

c«y  eą? 

Orzech-  Pewnie  wiedzą,  jednem  sercem,  i  jedną 
duBzą,  w  onym  jednym  będąc,  któremn  napierwej  sir 
memu .  a  przezeń  inym  biskupom ,  a  przez  bisknpy  po- 
tem wszystkim  kapłanom  rzeczono  ono  jest: 

Quodcunqtie  ligaviirig  supf.r  terram,  erit  ligatmn  tt  i 
in  eoelis:  et  (jUodcwtqtie  eoheris  »uper  terram,  ertt  aotot  I 
tum  et  in  eoelis  •).  Hie  enim  poriat  judieium  filiontaiĄ 
.  Jm-aeł  in  pectore;  »icKt  gcnphim  tst  *).  Jeżlite  tedy  U"  I 
cybisknp  z  bisknpy  swymi  czego  nie  wie  albo  nie  omto  1 
sam  przez  się,  ktwie  się  dowie  i  nauczy,  od  tego  Pio*  \ 
tra  rzymskiego,  czego  mu  wiedzieć  albo  nmieć,  ko  twft*  J 
mu  pożytku  jest  potnieba.  •^ 

EwaiL  A  nnż  ten  Piotr  rzymski  e  bisknpy  polaM*^ 
mi  zbłądzi,  wice  my  nań  naprawę  wszystkiego  królestwa 
polukiego,  mimo  stan  wszystek  rycerski  przypuścić  mamy? 

OTSaob,  o  homo,  tu  quig  e»,  qui  reapondert  avdet 
Deo  *).  Bóg  mówi:  Omnia  quae(pm<jvx  diseeritU  vobiM, 
faciu*).  A  mówi  to  o  przełożonych  duchownych:  a  tr 
pytiisz  Boga:  a  nuż  papież  z  biskupy  swymi  zbłądu? 
Harde  to  pytanie  twoje,  upora  i  niewiary  pełne.  Wje- 
dzialei  Cbiystus  Pan  i  Bóg  nasz,  komu  nas  p(4eci£ 
miał;  diU  nam  takie  pasterze,  którym  dał  ducha  pra- 
wdy, dat  im  ogniste  z  nieba  języki,  bez  których  cóżkol- 
wiek  ty  laiku  poczniesz,  żadnej  rzeczy  z  pożytkiem  swym 
nie  dowiedziesz;  o  czem  słuchaj  ś.  Klemens  co  mówi: 
Si  qttis  absque  epieeopo  <Uiqaid  fadat,  Tum  hahehitvtr  for 
ctwn:  vt  enim  Saui,  cwm  ńne  sacerdote  obtulit,  audtvU 
sttdte  egisse,  sic  omnii  laieut,  mii  ahtąuo  tacerdote  oUr 
guid  facit,  fruatra  et  inaniter  fadt. 

Masz  słowa  prawdziwego  zwolennika,  i  też  potomki 
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Pfolta  A.  Nie  dol^Tw^te  tj;^  tedy  jfiyka  swego,  na  anąd 
MMtefK^  twego,  ale  na  jeco  jęiyk  uolnr  swego  nakła- 
dąj,  be  jemu  dano  ncsony  język,  a  tobie  dano  ucho,  i 
to  gluehe,  jeźlió  go  ten  pasterz  palcem  swoim  nie  otwo- 
ny;  nie  ezekąj  nic  od  Boga,  ani  duszy,  ani  ciału  poży- 
tecznego sobie,  jedno  przez  tego  pasterza,  i  przez  zacne 
kapłaństwo  jego y  o  czem  napisał  tenie  ś.  Klemens,  te- 
mi  słowy:  SaeerćUMum  suscipitur  ad  custodiendum  cor- 
otw  et  animam  aperiadia.  Irzetm  tobie  laiku  króla?  nie 
dai  go  Bóg,  jedno  przez  tego  kapłana.  Trzeba  tobie 
króla  rady?  nie  t>Qdziesz  jej  miał  z  inąd  zdrowej,  jedno 
od  kapłana.  Trzeba  łut)lestwu  twemu  naprawy?  nie  napra- 
wi go  nikt  inszy,  jedno  ten  kapłan.  Trzeba  Polszce  exeku- 
eyi?  nie  ukaźeó  do  niej  drogi  żaden  iny,  jedno  kapłan. 
Pragniesz  królu,  i  szukasz  koronie  swej  pokoja?  nie  naj- 
dziesz go  nigdzie  indziej,  jedno  u  kapłana.  Kapłanowi  sa- 
memu rzeczone:  Facem meani  do  vabi8, pacem  meam  relii- 
£ovoln8^\  Przeto  też  w  służhie  bożej,  klucznik  i  sza- 
"z  prawdziwego  pokoja,  ctd  jUioB pacis  tak  mówi:  Pax 
wbU.  Nie  dać  tego  pokoja,  wierz  mi,  żaden  kacerz,  bo 
go  sam  nie  mą :  Non  est  enim  pax  impiis  *). 

Odwróciszli  się  królu  od  tego  rzymski^o  kapłana, 
pewnie  odwrócisz  się  od  pokoja,  i  w  pewny  niepokój 
1  w  rozlyrk  z  królestwem  twem  wpadniesz.  Pax  enim 
eai  poeeeesio,  haerediUia^  et  aors  lemtici  generis  *),  jakoś 
ta  teraz  od  Pana  Chrystusa  słyszał.  A  tak,  chcemyli  ro- 
samnymi,  mądrymi,  sprawiedliwymi,  mężnymi,  utciwy- 
mi,  to  jest  dobrymi  a  cnotliwymi  ludźmi,  nie  słowy  tyl- 
ko, ale  też  i  rzeczą,  w  Polszce  być;  a  jeśli  chcemy  się 
w  Polszce  odsiedzieć,  i  polską  koronę  postanowić,  słu- 
chajmy kapłana:  bo  jeśli  tego  słuchać  nie  l)ędziemy, 
tak  nas  Polaki  rozfyrk  domowy  rozproszy,  jako  wiatr 
proch  rozprasza.  Na  znakci  tego  Pan  Chrystus  kapła- 
nom proch  z  nóg  swych  wybijać  rozkazał,  tam  gdzicby 
przyjęci  nie  byli,  ażeby  przez  to  każdy  z  nas  to  wie- 
dział, żo  gdzie  kapłana  niemasz,  tam  też  i  pokoja  nie- 
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nwn,  ani  mołe  byi  Aadnego.  Przyjmi^esKli  kr6la>  idtMŁ. 
tei  i  ty  Eiemiantnie  kapłana?  pr^jmt^osit  pokój;  wypą^ 
dzaszli  od  siebie  kapłana?  wypędzasz  teł  x  asm  pospo^ 
łu  pokój ,  a  pewDie  bierzeKs  w  dom  hwój  Diepokój,  któ-.  ' 
ry  roztyrkiem  Kginąć  moei:  Qvia  omm  regnvm  in  •«• 
ipaum  divi»um,  desolabitur,  et  Honius  tuj/ra  domum  C»%^ 
dtt  '),  Pan  Clirystns  tnówL  .,  j 

Nie  patrz  na  żywot,  aa  ua  ucz^'nki  kaptańakie  krfcxj 
la,  nie  patrz;  ale  patrz  na  arsąd  kaplaiiski,  ktJłrym  ^jM 
sam}'m  z  królestwem  swojeni  Etoisz;  wszak  i  ty  teraz  ns» 
n^sokim  majestacie  Bwym  knMcwHkim,    tudziei  podlał,'' 
kapłana  siedząc,    circumdatwt  es  infirmitate,  ćmierteloo-^^ 
dciam  poddany  jestfiś,  które  tobie  eamemn  przed  Bogieobfi 
szlcodzą,   ale  nrzgdowi  twemu   królewskiemu   nic  d  nai^ 
nie  szkodzą:  Q.uia  omnii  homo  mendax,  nolut  autem  ,Z>4nJVi 
vgraoi!  eit^),  od  którego  samego  tak  atząd  kapłsAalktel 
jako  i  króloweki  pochodzi.    Mówię  teraz  tak  prż«d  yrSf' 
mi.  Jako  mi  Fan  Bó^  jest  mii:  któżkolwiek  odłącza  od 
Ktanu  świeckieffo  kapłana,  liy  jemu  wsuystkie ,  uietyika 
króle  albo  cesarze,  uh:  też  i  anioły  ■/.  nieba,  zostawił,  nio, 
mu  nie  zostawia,  npaśó  z  gruntu  świecki  stan  mmii  nar' 
koniec    ślepym,   smrodliwym,  prochem  i  cienien),  Btaa 
świecki  bez  staną  duchownego  jesŁ   Pełno  o  tern  mań 
wszędzie  pisma,  przykładów,  i  kronik,  csytąj  jedno,  naj-i 
dzieaz.  Papiein.  Kadbym  aby  cię  tn  teraz  twoi  pnjj^, 
ciele:  Stankarowie,  Fryczowie,  Krowiccy,  Alesatwlrowiil: 
i  inni  sektarze  pchali,  którzy  to  na  cię  pismy  sweja^i 
wiodą,  jakobyd  ty  przenąję^  od  Icapłanów,  stan  Banr 
duchowny  bronić  miał.  r 

Orzech.  Krzywdę  mi  na  tem  wielką  czynią.  Sin- 
mamci  od  żadnego  dnohownego  za  to,  coby  w  oko  wło- 
żyć: i  owszem,  niektórzy  z  duchownych,  którzy  mi>  JDP-i 
gelty  przedtem  dawali,  skórom  jediio  w  Sztankara  tu 
we  Frycza,  i  w  ine  szkodliwe  koronie  polskiej  'kacene' 
ostrzem  zawadził,  i  barcn  za  łaską  boią  wygrałem,  « 
duchowny  wszystek  stan  z  kacerzmi  harcnjąc,  zarazeO' 
mi  jurgcitów   dawać   przestali;   tak   oni   byli   wdzięczni 
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póBhigi  iBcgej,  ó  co  ja  (Pu  Bóg  Awiadek)  nie  nie  dbam; 
ipn  mię  Pan  Bóg  chudą  ojczyzną  moją  z  łonką  i  z  dzia- 
ikami  mojemi,  i  iiie  wątpię^  że  mię  do  koAca  tywić  bę- 
dzie. Kiechże  tedy  datki  i  upominki  biskupie  na  stronie 
będą;  nam  zakazano  sub  modium  aut  lectum,  k'woIi  ko- 
mu,  albo  na  złość  komu,  Incemam  accensam  ponere  'j. 
Lucerna  acceisa  jest  kapłan.  Duchem  ś.  przez  rękę  bi- 
skupią, jakoby  latarnia  oświecony,  przeto,  aby  on  z  miej- 
sca swego  świecił  człowiekowi  świeckiemu,  który  w  je- 
dnym domie,  to  jest,  w  jednym  kościele  z  nim  mieszka, 
światłością  nie  swą,  ale  bożą,  jemu  od  Boga  przez  zwierz- 
chność kapłańską  użyczoną.  Tego  daru  bożego  zakazał 
PUi  Chrystus  kłaść  pod  korzec,  albo  pod  łoże:  korzec 
jest  pożytek,  bo  im  mierzą-,  łoże  jest  gnuśność  a  ciele- 
sna rozkosz,  przez  które  nie  ma  kapłan  daru  swego 
poniechać.  Takież  i  ja  pom.iiąc,  iż  też  i  mnie,  acz  bar- 
ze na  on  czas  młodemu  i  tak  wysokiego  stanu  nigdy 
niegodnemu,  a  wszakoż  na  świąceniu  mojem  we  Lwowie, 
przez  arcybiskupa  lwowskiego  Piotra  Starzechowskic- 
go,  świętego  człowieka,  ono  nie  darmo  rzcczono  było, 
za  włożeniem  ręki  urzędnej:  Aceipe  Spiritum  sancttnn,  — - 
starać  się  o  to  pilnie  mam,  abym  tej  łaski  mnie  danej, 
i  mnie  raz  ku  szafanku  urzędnie  zwierzoncj,  nie  zatłu- 
mił  korcem  jakim,  albo  łożem  swem  nie  zgasił.  Puści- 
łem duchowne  chleby,  nie  mam  stolca  kaznodziejskiego 
żadnego:  alem  tej  łaski  bożej,  którą  raz  jestem  napią- 
tnowany  na  urząd  kapłański,  nie  puściłem,  ani  puścić 
jig  mogę,  —  wieczna  jest  Która  to  łaska  z  miłosierdzia 
iożegOj  próżnować  mi  nie  da,  ustawicznie  mi  dodzicwa, 
pi^a  we  mnie,  a  kędy  może,  ze  mnie  wynika,  mową, 
piórem,  drukiem,  nic  się  nie  oglądając  na  pokój,  albo 
na  jaki  pożytek  własny  mój.  Żle  tedy  a  fałszywie  mnie 
te  jurgelty,  albo  te  najmy,  kacerzowie  zadawają,  i  grze- 
szą przeciwko  Duchu  świętemu,  lżąc  i  hańbiąc  posługę 
wierną  moje,  przeciwko  Bogn,  i  przeciwko  swemu  wła- 
snemu sumnieniu;  bo  to  oni  dobrze  wiedzą,  że  mię  fał- 
szywie temi  najmy  potwarzają.  A  gdyż  ja  tu  teraz  z  wa- 
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mi  przyjaciółmi  flwjmi  otworzyście  mówię,  tedy  l«i  nJo 
przed  wami  taió  nie  b§dę :  Wiedzcie  to,  źeciem  ja  miał 
tak  od  dacliownych  jako  i  od  Świeckich  panów  jurgel- 
tów  Diemało,  alem  je  potracił  wszystki,  pnelo,  żem  jest 
głównym  i  mezjediiaDym  nieprzyjacielem  wszem  kace- 
rzom,  o  czem  nie  chcę  (folgrując  ludzioDi)  wiele  mówić; 
to  jednak  mię  boli,  że  kacerzowie  do  tych  jurgeltów 
u  niektórych  panów,  zwłaszcza  u  ducbownych,  nas  u- 
bieżeli,  a  \i  temi  jurgelty  niektórzy  panowie  duchowni, 
jako  pewnym  żołdem,  chowają  kacerze,  jawne  zbóJM 
kościoła  bożego ,  gdyż  kacerzowi  daó  jałmużnę  grzedt 
jest  śmiertelny,  Ale  to  niech  będzie  na  stronie;  na  tea 
czas  to  wam  powiadam:  ze  wszystkich  jurgeltów  którem- 
kolwiek  miał,  nie  zost^  mi  jedno  jeden  ten,  który  mnie 
naznaczył  ów,  święty  pamięci,  kasztelan  krakowski,  pan 
Jan  Tarnowski,  za  nieśmiertelny  upominek  przeciw  mni« 
łaski  Bwej,  który  jnrgełŁ  syn  jego,  a  dobrodzi^  mĄj 
miłościwy,  pan  Jan  Krzysztof  kasztelan  na  len  czas  woj- 
nicki, iścić  mnie  raczy  każdy  nowy  rok  przez  starostę 
swojego  jarosławskiego,  pana  Stanisława  Morskiego,  n- 
CKciwego  zachowania  człowieka.  Takci  jest  jako  powie- 
dam:  przejrzał  to  Bóg,  że  moja  chuda  i  też  nikczemna 
^  kościele  jego  posługa,  miała  być  od  kacerzów  tą  po- 
t warzą  hańbiona,  przeto  mię  tych  jurgeltów  pozbawił, 
i  obnażonego  od  obcej  pomocy,  posadził  mnie  na  gran- 
cie ojcowskim  i  macierzyóskim,  którym  mnie  wedle  sta- 
nu i  potrzeby  mojej,  z  łaski  swej  świętej  żywi,  i  odj^ 
mi  wszytki  myśli  i  starania  około  podwyższenia,  albo 
też  około  dobrego  mienia  jakiego;  sarnę  tylko  tę  chuó 
wszczepił  w  serce  me  z  laski  swej,  abym  w  ubogiej  wio- 
sce swej  Żurowskiej  siedząc,  ni  o  czem  nie  myślił,  jedno 
o  tem,  iakobym  to  potomkom  swym  cało  oddał,  i  tego 
abym  przeciwko  kacerzom  bronił,  wedle  możności  swej, 
com  od  przodków  swych  miłych  wziął;  aiebym  sam  n» 
tern  przestał,  a  dalej  abym  się  ni  ocz  nie  starał,  ani 
nad  to  bogactwa,  ani  tytułów  żadnych  nic  szukał,  pe- 
wnie to  wiedząc,  iż  żadnego  tytuln  nad  ten  zaeniejszy 
mieilzy  ludźmi  być  nie  może,  jako  jest:  szlachcic  a  chrze- 
ścianin;  daj  Boże  jedno,  abym  dobrym  szlachcicem  i 
cbrześcianinem   był.    Proszę  was,  abyście  temu  i  sami 


,  Offo  jafc)  ,bł(ag,  io^  jEpbie  QkWf^  oJm^- 
^  la  macieizyńaka,  a  k'temn  chleb  yi^w%pffii4t 
'  domowym;  a  i*  o  joąze  tyt^  i  iwgeltj 

ĘfjfS^.  Frawds  nó^is?.  uwsKem  ttĄ  m^  fta- 
ini  ^'Mrłf^  Awifitego  do  Tf  mot«iiB)u  kr^T^TIFe 
pą:  O  Timoiite,  depoiitiim  cufiodi  ')  ■' 
^  ja  tak  mniBąam,  ie  kaideowi  pofiwiwema  włc- 
,  ^ch  trzech  rzeczy  najwyiszych  zwiencoa, 
Pfc^ciwDŚć  ojcowska,  poczciwoU  nuMienjgdska, 
^(pić  wiary  ich  chrzcściuńsłu^ ;  t^ofa  tnwoj^  po- 
Upnie,  i  każdcmn  poczciwema  cuoiriekowi,  taje 
Wtyałoi,  jakobySmy  poczciwo^  pi9odMv,4iją<9- 
3«]r  ich  w  której  pomarli,  haAhid  iadiHOUl  w 
niowiekowi  nie  dopuszczali ,  i  {tnty  igroh  ti^ecb 
InCdyby  tego  była  potrzeba,  krew  ąvR4  i!!IĘEla^ 

ira;e  dań  nie  litowali:  ^a  gdy_  O^m  fn(MB  i™<^WV 
tą^my,  ostatek  niecliiy  psi  orz^,  jako  ono  md- 
^em  jeśiiże  to  tylko  OBtateczne  staranie  n  nas 
i^abyómy  poczciwość  przodków  nas^rcb,  tak 
Jtko  i  duchowną,  jakoimy  z  rąk  do  rąk  wzię- 
I  potomkom  naszym  ealo  oddali,  tedy  inne  rze- 
ytuie,  tytnły,  państwa  i  bo^ctwa,  mają  być 
amttu  vanitatum  et  dolor,  «t  ąffiicHo  epiritat  *), 
knDon  mądry  mówi.    A  temu  łebyśmy  dosyć  b- 

igodliwie  mieezkiymy  w   kościele,    kapłanów 

r,  za  których  nauką  wypełnimy  zakon  i  powi- 
iwą,  tak  świecką  jako  i  dnchowną.  A  gAyt 
df  wrócę  kn  przedsięwziscin  swema)  stan  ł^- 
tak  wielbię,  jakom  jest  wielbić  przez  daszne 
ie  swe,  i  przez  dobre  rzeczy  nasz^  pospolita 
1,  nie  wiem  czemnbym  tern  posły  koronne  obra- 
,  ił  w  dyaloga  pierwszym  około  ezeknoyi  wy- 
jawnie  to  powiadam,  ii  posłowie  oaszy  przeto. 
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i£  kapłaństwem  gardzą,  bez  kapłana  nie  wiedzą  co  je« 
esekncya,  ani  drogi  do  niej  nie  najdą.  A  jedH2eni  sif 
wam  flprawil  z  dyaloga  pierwszego,  tedy  p6jdźmy  jni 
do  drngich. 

Pap.  Mnie  się  dosyć  stało. 

Ewan.  Ba  wierę  i  mnie;  nie  roznmieni,  czcmn  sif 
ta  o  to  wstydae,  albo  gniewać  kto  ma,  gdy  koma  aia 
roznmneuiD  wodzapewnego  do  roznmn  nkaziiją;  ale  Q 
jai.  nam  o  dmgicti  dyologach  powiedz,  któreś  zrozmO 
wy  naszej  Żurowskiej  nowo  wyda!,  jako  je  pnecin-k( 
□ienawiści  tej  sejmowej  niniejszej  bronisz 

Orsech.  Rad  to  uczynię;  jedno  was  o  to  prosiQ 
abyście  odemnie  goto  ■. ej  rzeczy  słuchali,  a  nic  przea 
wne;;o,  słncliając  mię,  nie  mydlili  ani  mówili,  ai  okok 
każdego  dyalogn  sprawę  odemnie  usłyszycie;  odprawlj; 
was  krótko,  bo  też  to  co  się  już  mówiło,  ukróci  otB 
mow^'  około  tych  dyalogów  drngich. 

Ewang.  Tak  nozynimy,  jakobySmy  nigdy  ni  ( 
czem  nic  nie  wiedzieli,  słuchać  cię  będziemy. 


''^  '-^Wlfc*. 


■  , 


QUINCUNX  WTÓRY. 


Orseoh.  Mało  przedtem ,  a  Diżlim  ta  do  waa  pngr^ 
fiiedły  oddane  mi  8ą  s  Krakowa  listy,  od  księdza  To- 
masza z  Płazy,  w  Modlnicy  dobrego  i  uczonego  plelMUia^ 
księdza  M.  Kromera  powszedniego  domowita,  pospoła  i 
8  dyalogi.  któreśmy  około  exekacyi  polskiej  korony  ro- 
ka  przeszłego,  z  rozmowy  naszej  Żurowskiej,  przed  sej- 
mem piotrkowskim  pisali,  które  w  Krakowie  powtóre 
drukowano,  przy  których  owo  .macie  Orunctmcdm,  na- 
ksztalt  twarzy  korony  polskiej  misternie  wyrzezany.  Mni- 
mam  it  wiecie,  Quincunx  co  za  słowo  jest 

Ewan.  Nie  barzo  wiemy,  i  o  temechwa  tu  sobie 
%  księdzem  doktorem  gadała,  pierwej  a  niżliś  do  nas 
przyszedł ;  i  radbym  od  ciebie  słyszał  wykład  tego  to 
słowa,  i  k'temu  przyezynę.  czemu  twarz  korony  polskiej 
Quincunx  wezwana  od  ciebie  jest?  Potrzeba  jest  tego» 
ażebyś  nam  to  powiedział  pierwej,  a  niiU  o  czem  inem 
mówić  będziem. 

Orzech.  Bym  nie  chciał,  tedy  to  uczynić  muszę; 
bo  każda  rzecz  o  której  mówić  chcesz,  tego  potrzebuje: 
naprzód,  ażebyś  imię  jej  zrozumiał,  potem,  abyś  naturę 
jej  poznał,  nakoniec,  abyś  własność  iei  wiedział,  alMh 
wiem  na  tych  trzech  necSiach,  wszystka  doskonalą  stoi 
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□aaka  o  rzeczach  skrytych.  A  tak  ii  ja  eię  mam  wam 
sprawować  z  dyaloga  wtórego,  około  eiekncyi  jnJ  wy- 
d&Dego,  w  którym  królestwo  polskie  ukazaliśmy  posta- 
nowione być  na  króla,  na  kapłanie,  na  ółtaraa,  jako 
na  trzech  węglech  jakich;  muszę  wam  pierwej  powie- 
dzieć, co  za  imię  to  Quincvme  jest.  Przeto  naprzód  to 
wiedzcie,  iż  trzywęglasta  figura  taka: 

(Zob.  na  Tab.  4.  fig.  b).  J 

początkiem  jest  wszystkicb  figur  inych;  bo  ta  figura  w*' 
'  wszystkich  inych  figurach  być  musi,  jako  jest  kwa- 
drat, piątnokątiia ,  szóstokątna  i  siódmiokątna ,  i  ine 
wszystkie  figury;  i  w  tę  figurę  wszystkie  ine  muszą 
być  zasię  rozdzielone.  Ale  nie  wdawając  się  z  wami 
w  głęboką  geometiyą,  dosyć  nam  na  ten  czas  wiedzieć^ 
traywęglasta  figura  dwojaka,  o  jednym  Przednim  punk- 
cie, Q,viRcvncem  czyni  takową  figurą: 

(Zob.  Tab.  4.  fig.  f).  -^i 

Cynkiem  my  to  Polacy  zowiemy;  słowo  ta  t  łarf- ~* 
ny  wzięte  jest,  Jakoby  r/,ckł  Qidni>l.\  SUr/.y  Łacinnicy, 
jako  są:  Yarro,  Caeaar ,  Cicero,  Quintilian,  tę  figara 
Ottineuncem  zową.  Colutnet/a,  osobliwy  miflłrz  w  spra- 
wach kmiecych,  in  libris  de  re  rusitca,  tego  dowodzi, 
iż  foremnieJBzej  figury  ku  rozsadzeniu  sadów,  nad  cyn- 
ka niemasz;  i  dowodzi  tego  tern,  iż  do  któregokolwiek 
kąta  w  cynku  oka  przyłożysz,  hnet  wszystek  cynek 
w  oku  swem  razem  masz,  czego  w  kwadracie  i  w  inych 
potem  fignracb  nie  najdziesz;  tego  optice  albo  penpe- 
ctiva,  która  wzrok  sądzi,  jaśnie  u  geometrów  dowodzi. 

Macie  tego  słowa  Q,uincui>x  wykład:  sluchajciet 
przyczyny  napisu  tego  to ,  dla  której  twarz  korony  pol- 
skiej rzeczona  jest  Quin<mvx;  ale  tn  was,  a  niili  mówić 
pocznę,  prosić  będę,  abyście  mi  dozwolili,  skrytych 
onych  nżyć  nauk,  nad  pospolity  pospolitego  człowieka 
rozum,  które  nas  pewną  drogą  do  niepewnych  rzeczy 
wiodą.  Mamy  mówić  o  naturze  i  o  własnościach  polski^ 
korony;  rzeczy  to  są  wielkie  i  trudne,  nietyłko  na  mię 
hrubego  Rusina,  ale  wierę  też  i  fia  mądrego  Salomona; 
ku  których  rzeczy  wyrozumieniu,  potrzeba  nam  jest  dro- 
gi jakiej  snadnej  i  pewnej,  praez  którąbyśmy  dostąpić 
tego   mogli,    o   czem  teraz   mówić  mamy.    Aleć  próżno 


Min  Iśą)  ibogi  nad  tg  smfaiit^  kfftni  ńltt  podił  dolny 
«ittn  AiystoteleSy  innrimó  Mfo  ]^f9ieonm,  IftMt  na 
Meiąfkn  tak  pisząc:  Odjżtak  pRyrodzenie  nasze  spra- 
WiOf  ał^jrśmy  z  jawny cb  i  wiadomych  nam  rzeczy,  po- 
NSpowali  kn  rzeczom  tajemnym  i  niewiadomym,  przeto 
pMnseba  jest  postąpić  od  rzeczy  nam  wiadomycn,  do 
Hleezy  nam  z  prrfrodzenia  niewiadomych.  A  iż  te  rze- 
ein^i  ktOre  przed  sobą  widomie  mamy,  są  nam  ni^rzód 
wiadome,  przeto  z  napomnienia  tego  filozofa  wielkiego, 
iioszę  od  wiadomych  mnie  rzeczy  począć,  o  tak  wyso- 
kMi  i  głębokich  rzeczach  m&wiąc. — Są  trzy  najglówniej- 
IMe  na  Awiecie  między  ludźmi  rzeczy:  król,  kapłan,  ko- 
iifMł;  żadna  rzecz  czwarta  nie  jest,  któraby  z  temi  trze- 
ttA  rzeczoma  równana  być  mogła;  chcę  mówić  o  tych 
fieczaoh,  co  zacz  są;  i  jako  między  sol)ą  związane  i 
tpledone  pospołu  są ;  nie  wiem  myśląc ,  zkąd  począć 
ttam?  ^yiszę  słowa,  ale  rzeczy  nie  rozumiem;  cożkol- 
Wiek  przedsięwezmę,  wszystko  mi  z  r^  pada;  w  tej 
takowej  tmdnoAci  swej,  za  radą  tego  wielkiego  filozofa^ 
p(fljde  do  oka,  i  spytam  go,  mali  ooo  co  przed  sot)ą, 
ttemny  mię  ratować  mogło?  Na  to  odpowie  mi  tak  oko: 
CotiLOlwiek  ja  przed  sobą  mam,  to  wszystko  nic  inego 
die  jest,  jedno  &rbowana  figura.  Spytam  ja  oka,  co  to 
tti  figury  ftą?  Odpowie  mi  oko:  Są  essy,  dryje,  kwadry, 
ttynki,  zezy,  i  ine  figuiy.  To  ja  od  oka  słysząc,  pytam 
(to  to  jest  dryja?  Odpowiada:  iż  diyja  jest  trzykątna 
^gmra,  na  trzy  węgły  tak  rozłożona. 

(Zob.  Tab.  4  fig.  c). 

Także  mi  też  powie  o.  kwadracie,  którego  formę 
tak  mi  oko  wystawi: 

(Zob.  Tab.  4  fig.  d). 

Biorę  przed  się  to  co  słyszę,  i  równając  to  o  czem 
n^Ię  z  tą  diyją  i  z  kwadrem,  szersze  najdigę  być,  a 
mżMby  z  temi  figurami  mogło  być  równane,  bo  nie  do- 
syćd  jest  królestwu  polskiemu  mieć  króla,  mieć  kapła- 
na, mieć  ołtarz;  ale  też  jemu  wiary  potrzeba.  Mało 
jeszcze  na  tern,  ale  trzeba  królestwu  polskiemu  jeszcze 
tego,  aby  wszystko  w  kościele  chrześciaAskim  zamknione 
było;  przeto  odrzuciwszy  te  figury  dwie,  dowiaduję  się 
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o  cyokii,  jakowej  figury  Jest,  i  powie  mi  oko,  i2  tako- 
wy Ouinetma:,  albo  oyBck  jeat: 

(Zob.  Tab.  4  fig.  f). 

Tę  ja  figurę  wziąwszy  przed  się  od  oka,  najdujf 
Ją  koronie  polslucj  barzo  być  podobną,  i  tak  nczyni^: 
wezmę  śrzeuni  punkt  ?.  tego  cynha,  i  podniosę  go  my- 
&\'^  wzgt^rę,  stanie  się  hnet  piątnokątna  piraniis,  jakoby 
wieża  jaka  wysoka,  ostrego  wierzebu,  na  kwadracieta- 
ko  postawiona. 

Słuchajcież,  jako  podobieństwem  tego  ostrego  wier»- 
cha  pyramida,  na  ezterecb  kąciech  stojącego,  rozum 
człowieczy  nam  koronę  polaka  wyrazi,  i  ja*  w  imiono 
bo£e  wedle  tego  podobieństwa  postępujmy  tak:  Je6ti 
Polska  królestwem  jest,  tedy  ma  króla,  bo  inak  króle- 
stwem zwana  być  nie  może.  Jeśli  ma  króla,  tedy  nift 
też  i  kapłana,  który  polskiego  koronuje  króla.  Jeńliia 
ma  kapłana,  tedy  też  ma  i  ÓIŁarz,  któremu  ten  ela^ 
kaptan:  a  jeśliże  ma  óltarz,  w  cłirześciaństwic  stoi;  a 
jeśliże  ma  wiarę,  ttdy  też  przez  tę  wiarę,  jako  przez 
drogę  jaką,  w  kościele  cłirześciańskim,  i  pod  zwierzchno- 
ścią jego,  królestwo  polskie  zamknione  jest;  które  to 
królestwo  polskie,  na  królu,  na  kapłanie,  na  óltarzn, 
na  wierze,  jako  na  jakich  czterech  węglecli,  sprawą  bo- 
ską postawione,  zamjka  się  w  jednym,  ńwięlym,  po- 
wszechnym i  apostolskim  kościele,  i  jest  podobne  to 
kiólestwo  niedobytcj  onej  wieży,  która  ze  wszecli  stron 
swoich  obronna  jest  przeciwko  wszystkim  nieprzyjacio- 
łom swoim ,  tak  dusznym  jako  i  cielesnym.  Której  wie- 
że nigdy  niedobytej,  twarz  albo  wzór  figurą  wam  wy- 
stawię, barzo  wngói-ę  wyniesionemu  cynkowi  podobną. 

liy  kto  mię  tu  teraz  spytał,  co  kr<'i!cstwo  polskie 
jest?  tcdybym  na  to  pytanie  tik  odpowiedział:  Króle- 
stwo polskie  jest  jedno  w  Sarmacyi  państwo,  własne- 
mu królowi  swemu,  wolnie  łvybranenm,  z  łaski  bożej, 
przez  kapłana  poddane,  ołtarzem  krzyża  świętego  nra- 
czone,  wiarą chrześciańską  od  Boga  oświecone,  a  w  je- 
dnym świętym,  powszechnym  i  apostolskim  kościele  za- 
warte i  zamknione.  Patrzajciei  tu,  jako  za  radą  Arysto- 
tela,  począwszy  od  oka,  prostą  drogą  ku  wykładu  kró- 
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bn  pol^Ucm  pngreditoy.  ińkot  to  wy  pnjjuaiBdd, 

iylpi^p*  Ja  przeciwko  tema  mówiA  nie  mniema  widzę 
IBioyą  być  całą:  habeŁ  enim  eś  gmmu,  et  dffferentiaa 
Eą/  inaó  żeś  w  szkołach  nie  próioował.  Teżci  tureckie, 
|«Bt  kacerskie  państwo ,  ma  króla,  ale  nie  od  Boga 
luipłana;  mają  też  luicerstwa  ministra  swcyego,  ale 
i  nie  mają,  któremuby  ten  to  minister  słażył,  bo 
rmcone  są  precz  z  pośrzodkn  gromady  kaeerskiej 
HBM.  Mielió  też  bałwochwaloy  i^łtarze,  ale  wiary  Chiy- 
f^^ima  naszego  nie  mieli.  Mają  też  kacerzowie  jako 
lisowie  wiarę,  bo  też  i  oni  z  djabły  pospołu  mó- 
^j^  Tu  e$  Christus  filius  Dei  vivif — ale  iż  w  jedności 
)ĘUk^  ś.  chrześciańskiego  nie  są,  przeto  martwa  wia- 
ilpneklęte  ołtarze,  fatozywi  kapłani,  obładni  królowie, 
Mskie  królestwa  są  ich.  Ale  nasza  święta  Polska, 
|i  -.  się  ona  w  kościele  świętym  chrześciańskim  ze 
oiAniastkimi  członki  swoimi  zawiera  i  zamyka,  za  ła- 
IrJniłośeiwego  Boga  ma  w  sobie  prawdziwego  króla, 
iififiiiwego  kapłana,  prawdziwy  ołtarz,  prawdziwą 
^f  żywiąc  pod  zwierzchnością  najwyższego  kapłana 
(fo  rzymskiego,  któremu  wyznawa  być  się  od  Boga 
^MOduu  I  by  wszyscy  kacerzowie,  co  ich  na  świecie 
P^piekle  jest  teraz,  i  potem  będzie,  powstali,  nigdy 
ifi^  chytrością  aui  przewrotnością  swą,  tego  wykładu 
liaitwa  polskiego  oni  nie  skażą,  któreś  teraz  przed 
pDA  naszemi  rzetelnie  wystawił. 
^^Swaa.  I  ja  też  nic  przeciwko  temu  nie  mówię,  bo 
na  oko  widzę,  cożkolwiek  albo  któiyżkolwiek  kąt 
o  węgieł  z  tego  cynku  wzgórę  wzniesionego  wyj- 
NNB I  wszytka  korona  polska  natychmiast  upadnie.  Ale 
to  powiedz ,  czemuś  w  dyalogach  na  trzech  węglech 
mię  polską  był  postawił,  którą  teraz  na  cynku  sta- 
fiaz? 

ArseolL  O  rzecz  łatwią  mię  pytasz;  jam  w  onych 
llojgach  cognitione  co  *fu8a,  non  autem  coaniŁione  dia- 
Bto  postępował.  Mówiłech  w  tamtych  dyalogach  z  na- 
r  bracią  po  prostu,  postawiłem  przed  nimi  króla,  ka- 
a%  ołtarz,  rzeczy  widome,  ażeby  tern  łatwiąj  na  t^cb 
eśaob  widomych,  ezekucyą  widomie  położoną,  pojąć 
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byli  mogli.  Alejednak  ( jeńlite  dobne  baczysz),  tedy  pm 
tych  trzech  rzeczach,  obaczysz  być  też  wiarę  i  koAciw 

Ewan.  SłyBzę  co  m6wisz,  ale  jednak  ja  w  Dyalo 
gach  nie  widzę  kościoła,  nie  widzę  wiary. 

Orzech.   W  tym  krzemienia  widziszli  ty  ogieA? 

Ewan.  Nie  widzę. 

Orzech.  Uderzic  jedno  w  ten  kamień  ogniwei^ 
hnetki  go  oglądasz. 

Ewan.  Podnbno. 

Orzech.  Tak£e  ty  roztrząśni  jedno  króla,  kapłana 
ólfarz,  hnet  tara  najdziesz  kościiM  i  wiarę;  bo  oprAd 
kościoła ,  niemasz  ani  wiary  prawdziwej ,  ani  ołtarza 
ani  kapłana,  ani  prawdziwego  króla;  szczery  fałsz  a  zdrai 
da  jest,  to  co  w  kościele  nie  jest  Podobno  na  to  zwalaeiel 

Pap.  Miewiem  co  ten  myśli,  aie  Ja  na  to  wszystkt 
zwalam :  Quia  guidquid  extra  ecclesiam  catiholieam>  iśŁ 
peccatum  eaf.  Skoro  ty  jedno  z  kościoła  wynidziesz,  łlMl 
stawa  się  twoja  wiara,  niewiara ,  —  ofiara,  klątwą,  —  ka 
plan,  blużnierzeni ,  —  król  tyranem, —  królestwo,  niewola 

Orzech.  Ghcemyli  tedy  na  ładnym  stopniu  tu^le* 
stwa  polskiego  nie  chramać,  dzierżmy  się  tego  cynkt 
radzę,  i  w  tej  wieży,  której  na  tym  cynku  wzór  poka- 
zaliśmy, stule  mieeKkitjmy  pospoła.  Nam  haec  est  iUt 
turrts  fortitttdiniK  terribilis,  ut  casirarum  ncies  ordinota 
1  zda  mi  się,  że  o  takowej  wicAy  mówi  pan  Chrystw 
gdy  nas  upomina,  chcemyli  taką  wieżę  brdować,  aby* 
my  8ie  przedtem  a  niżli  bndowaó  poczniemy,  tisiadb^ 
sami  z  sobą  porachowali,  a  tego  się  dowiedzieli,  dosta- 
nieli  nam  na  budowanie  nakłada,  czyli  nie,  aby  potem 
założywszy  fundamenta,  nie  musieliśmy  prze  niedoBt» 
tek  wszystkiego  budowania  zaniechać,  i  ono  od  minK 
idących  słyszeć:  Ten  człowiek  począł  budować,  a  nk 
mógł  dokonać.  Co  prawdziwie  o  wszystkich  kacerzodi 
mówiono  być  może,  którzy  nigdy  sienie  rachują  przed- 
tem ,  a  niżli  fundamenta  rozlicznym  wieżam  swym  ka- 
rerskim  zakładają,  ale  pyclią,  zazdrością,  łakomstwem 
zapaleni ,  pierzchliwie  zakładają  fundamenta  kacerstwom 
swym;  tak  jako  i  po  potopie  ladzie  Bogu  przeciwnie, 
pierzchliwie  fnntamcnta  zakładali,  wieżę  Babel  buditją(V 
RtOrą   z  niebem  wysokońcią    zrównać  chcieli.     Ale  Bóg, 
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oM  MbAe  hntd^  tnowę  łtii  )H)p8o#a#Bi^,  po  wiłzyM- 
ftwkldę  był  rbspiloszył^  tak  też  niniąjste  kaceite 
ioilieeiie  języki  rozdzielił;  i  na  rozmaite  sekty  roz- 
^zy^  którzy  wzgardziwszy  ona  starodawną  wietą, 
pattyarchy,  proroki  i  apostoły  iwicte,  od  same^ 
zbudowaną ;  z  tej  wieże  wyszli,  a  inszą)  Wieże 
ie  abildowaó  nie  mogli;  aez  na  to  i  gardła  swe  od- 
IhiaiL  Chciał  Luter  wszystkę  staradawną  polieyą  w  Mietn- 
*||MII  %  gnmtu  wywróeićy  a  swą  nową  postawić:  nie 
$MgM  tego  dowieść  ze  wszystkimi  towarzyszmi   swoi- 

E|||L  i  B  sektą  swoją  zginął ,  a  ta  wieża,  to  jest,  policya 
IjpadHirna,  za  łaską  bożą  w  Niemcaeh  jako  stoi  tako  stoi ; 
i^  tam  króle  i  cesarze  rzymskie  kapłan  koronuje: 
i  tam  kurfirsztowie,  aez  niektórzy  są  z  nich  ka- 
e,  a  wszakoż  i  ci  nie  chcą  mieć  inego  ani  ża 
Milay  ani  za  cesarza  rzymskiego,  jedno  po  staiiema 
ffybiiaego  od  siebie,  a  od  kajmana,  na  ten  urząd  kró- 
IMkU  i  cesarski,  koronowanego  człowieka.  Tak  też  i 
1f  jttak  w  Polszce  się  dzieje.  Pierwszy  Stankar  pnyniósł 
lifil  niemieckie  kacerstwo,  to  jest,  jawne  blużnierstwo 
i^^fiteki;  którego  ta  myśl  wszystka  była,  aby  rozer- 
IMiiHiiji  lutcerstwem  w  Polszce  lud,  z  gruntu  starodawną 
polską  zburzył.  Jęli  się  naszy  byli ,  jako  strojów 
zwykli,  tak  też  i  Stankarowej  nowej  wiary, 
bystrze;  natychmiast  poczęli  wywracać  ołtarze, 
iniać  kapłany,  skarby  kościelne  rozbierać,  i  wszystelL 
starożytny  w  Polszce  wiary  odmieniać,  i  nową 
w  królestwie  polskiem  budować.  Nie  moglić  tego 
■lo.  ij^A  czasów  dowieść ,  ani  dali  Bóg  dowiodą ;  przedsię 
MkiśBHUas  polska  nie  zowie  inego  w  Polszce  królem 
Vliilwi6lca^  jedno  od  kapłana  urzędnie  koronowanego; 
ittli  też  kacerze^  państwo  polskie  nie  zową  księztwem^ 
ifli  województwem  jakiem,  ale  go  zową  królestwem  pol- 
ttfem^  imieniem  zacnem^  nam  Polakom  przez  nąjwyż- 
IMBgo  iLapłana  raz  z  Rsmnu  danem.  Jeożcie  do  War- 
lumy,  a  przysłuchawajcie  tego^  Irtóremi  słowy  e¥raii- 
|;dikowie  najprzedniejszy  króla  witają;  tam  usłyszycie, 
•ej;  k.  m.  tak  jako  prawdziwie  pana  swojego  witać  mają, 
'HgSftdy  i  witają,  i  mianiyą  królem.  A  gdyby  pana  na- 
n^o    kto  Inak  a  niżli  królem  tam  witając  miatt<ywsX» 
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ponnie  by  było  w  tern  laeaae  mijetlatis  crimen.  \wo 
macie  wiUnie,  któreni  witali  posłowie  teraz  w  Warsza- 
wie krńla,  jako  uczciwie,  tak  tei  i  mądrze,  przez  panft 
Mikoluja  Sienickiego,  marssałka  swego,  dzielocgo  czło- 
wiek-. Ale  jedli^iC  dziękują  Bogu  j>osłowie  w  tem  wi- 
taniu 7.a  króla,  niechże  tei^.  temuż  Bo;;u,  ciż  poalowie, 
dziękują  za  kapłana,  przez  którego  dał  Polakom  B^ 
krótii;  a  jeżii  posłowie  ziemscy  kapłana  nie  mają  ui 
kapłana  cbrzc^ciatiskiego ,  ale  go  mają  za  antykryeU 
rzymskiego,  niecbajie  leż  ua  sejmiecli  walnych  oni 
ani  witają  króla  polskiego  królem  clirześciańskim,  ani 
zft  to  go  mają,  gdyż  króla  polskiego  rzymski  (wedle 
powieści  kucerskiej)  koronował  antykryst.  Nakonieo, 
uni  ty  o  wojewodo,  kasztelanie,  marszałku,  kanclerzu, 
podskarbi  polski,  zowcie  się  ani  się  mianujcie  i-nioitinl 
temi,  bo  te  tytnly:  ;»(/af(nu3,  casfo^łttts,  niartalcus ,  ca*- 
cellariiia,  theaaurańaa,  capitaneaa,  od  antykrysta  nym- 
skiego,  przez  króla  polskiego  z  Uzj*mu  mneie.  Nie  pier- 
wej temi  rzymskiemi  słowy  i  tytuły  król  polaki  was 
obilarzyl,  at  sam  pierwej  tem  imieniem  Rex  Po/ouiae 
taciuskie Ul  obdarzony  od  papieża  rzymskiego,  przez  Jana 
Łaskiego,  arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  z  Rzymu  byl. 
Wróćcież  tedy  antykrystowi  rzymskieoiu  tytuły  te  jego, 
nie  noście  icb  ua  sobie,  nie  miejcie  z  antykrystem  nic 
oa  poły;  bądźcież  w  Polszce  albo  Hołofutumi  woloskie- 
mi,  albo  Ułanmi  tatarskimi,  albo  baszami  tureckimi 
bo  takowe  tytuły,  nie  są  papieskie  imiona  z  Rzymu, 
ale  są  imiona  starych  kacerzów  z  Turek,  i  też  z  Tatar, 
któr>i  w  Polszce  odnowili  i  ustawicznie  odnawiają,  ci 
sakramentarze  luterscy,  Cahiuistae,  Stancarislae  i  ioi, 
które  wy  panowie  polscy,  i  wy  panowie  litewscy,  jako 
węże  na  szyje  swa,  prawie  w  zanadracłi  swoich  chowa- 
cie, którzy  was  w  turecki  żywot,  i  w  turecką  wiarę, 
fałszem  jawnym  i  jawną  zdradą  wprawują.  Stur- 
czyć  się  nam  leda  kiedy,  o  panowie  polscy  i  litew- 
scy, i  w  zawojach  tureckich,  i  w  kiwierzech  tatar- 
skich rychło  nam  z  wami  ebodzió  pospołu,  je^liże  się 
nic  obaczycie.  Panie  Boże  bądź  zuami;  oa  ostttnim 
kraju  stoimy,  jedno  już  spaśó,  a  szyję  prze  te  kacer/e 
łłamau:  tego  tylko  nam  Polakom  nie  dostaje. 
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EwaiL  Bywałem  na  wielkich  kazaniach  domowych 
teraz  w  Warszawie  a  niektórego  pana,  na  którrch  od 
kaznodzieje  jego  niced  nie  słyszał  inszego,  jedno  to, 
it  papież  jest  antykryst,  a  kapłani  jego  bałwochwalcy^ 
a  wiara  rzymska  bluźnierstwo.  A  potem,  gdy  z  kazania 
tamtego  przychodzili  niektórzy  do  króla,  tam  wielką  od- 
mianę w  niebem  widział:  bo  jako  króla  zwali  królem, 
tnk  też  arcybiskupa  arcybiskupem^  i  biskupa  zwali  bi- 
sknpem;  czemu  barzom  sieja  dziwował,  patrząc  na  wielką 
niestatecznośó  onę;  abowiem  jcfiliżc  papież  autykrystem 
jest,  a  biskupi  jego  bałwochwalcy,  tedy  statecznemu  czło- 
wiekowi, a  zwłaszcza pann  radzie  wielkiemu,  przystało 
wszystko  zarzucie,  ani  tego  wspominać,  ani  tcm  się  wza- 
jem raczyć,  cośmy  od  tego  antykrysta  wzięli  z  Rzymu. 

Orseoh.  Dobi*ze  mówisz :  nie  od  kogo  inszego  my 
Polacy,  (jakom  ci  pierwej  powiedział)  wzięli  imiona  te: 
archiepiscopuSf  epLcomis,  sacer^^os,  reXy  patatinns,  castel- 
lanu8f  eic.  jedno  z  Rzymu  od  papieża;  nadto  jeszcze 
koronę,  miecz,  i  sceptrum  nie  od  kogo  inego  my  Po- 
lacy mamy,  jedno  z  Rzymu  od  papieża.  Jeśli  ty  tedy 
panie  brzydzisz  się  papieżem ,  i  antykrystcm  go  być  zo- 
wiesz,  brzydżże  się  też  upominki  jego:  Ouae  est  enim 
sociełas  luci  cum  tencbrinf  Uderz  o  ziemię  imieniem  kró- 
lewskicm,  i  urzędami  królestwa  jogo  wszystkiemi,  począ- 
wszy od  wojewody,  aże  do  bórgmistrza  miesckiego,  tak, 
jakoś  też  uderzył  o  ziemię  imieniem  papieskiem;  stargnij 
B  korony  królewskiej  krzyż,  bo  to  znak  jest  owczar- 
nie papieskiej;  zdrapaj  Avieniec  na  głowic  królewskiej,  któ- 
ry na  króla  polskiego  włożyła  ręka  papieska;  wydrzyj  miecz 
królowi  z  rąk,  «ce/'fr?fm  jego  zlam,  wyrzuć  z  Polski  stolicę 
królewską,  niech  jej  znaku  w  Polszce  nie  będzie,  bo  to  są 
upominki  antykrysta  (jako  ty  mówisz)  rzymskiego;  masz 
pismo  za  sobą:  Respeocit  Deus  ad  Abel,  et  ad  muntra  ejue: 
ad  Oiin  ntUem  et  ad  munera  illius  non  re8pexit  '). 

A  gdyż  u  ciebie  papież  rzymski  gorszy  nad  Kaima 
jest,  nie  masz  patrzyć  na  te  upominki,  któremi  uraczył  i 
uszlachcił,  i  wszem  inym  królom  clirześciań^^kim  równym 
udziałał  papież  rzymski,  jeśli  nie  twego,  tedy  za  łaską 
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bo2ą,  kióla  mego  urzędnego,  pana  nam  wazem  miło- 
ściwego. Nie  powiadaj  tego ,  abyś  ty  papieł,Gm  gardząc, 
upominki  jego  na  osobie  kr<)]a  polskiego  wiiłyć  i  wiel- 
bić miał;  nie  powiadaj  lego  nigdy,  boć  w  tera  wierayi 
nie  będ^^  nie  może  to  inak  być,  na  jednem  przestać 
musisz:  albo  gardząc  papieżem,  i  królem  polskim  gardzić; 
albo  wielbiąc  króla  pol&kiego,  i  papieża  rzymskiego  prz/ 
nim  wielbić:  idzieć  to  po  aworze  panie  miły;  samoi  tO' 
mówił  pan  Ghr}'Btn8:  Si  me  peraeąuuti  simt,  et  vos  per- 
geąuentur ').  Kaplanci  to  najwyższy  mówi,  du  wybranych 
kapłanów  swoicłi;  w  którym  kapłanie  najwyższym,  p%^  *i 
pież  rzymski  namiestnikiem  jego  będąc,  do  królów  wszy- 
ijtkich  cbrzcśdańakicli,  Hobie  i  stolicy  swojej  poddanych,  i 
o  kacerzoeh  bezpiecznie  taktei  to  mówić  może:  Si  n^-  ' 
haeretici  pers'quuti  sunt,  o^feges,  et  vos  perae^urnitur.-: 
Mną  wy  za  laską  bożą  stoicie,  nie  ja  wami;  cci  i — 
kolwiek  królowie  dirzeiciabscy  zacności  i  teł  wła^ 
królewskiej  przy  gobie  maeie,  to  wszystko  odemoJe  i 
cie,  a  ja  od  was  w  urzędzie  swym  kapłańskim,  rzeczy 
nie  ciarn  żadnej;  jeśli  wy  ranie  opuścicie,  zginiecie;  ja 
od  was  opuszcKony,  nie  zginę:  bo  ja  nie  waszą  moc^ 
z  kapłaństwem  swcm ,  ale  obietnicą  bożą  w  kościele  bo- 
żym, na  stolicy  Piotra  ś.  wiecznie  siedzę.  Mnie  kace- 
rzowie  nigdy  nic  nie  uczynią;  gdy  oni  na  mię  uiUożą, 
mnie  papieża  chybią,  a  was  pewnie,  o  króle,  nie  chy- 
bią. Jestemci  ja  łanqvain  signum  ad  sagittam  od  Boga 
wszystkim  kaccrzom  postawiony,  o  muieć  im  wszyst- 
kim idzie:  num  peroUe  piislorem  et  dispergentur  ooes  grti- 
gis. '),  O  mnieć  to,  po  ranie  moim  pisano  jest  pierwszym; 
ale  będąc  ja  tym  celem  kacerzom  wystawionym,  przed- 
BJę  jestem  malutkim  celem  w  oczach  ich;  nie  dojrzą 
muic  kacerzc,  ani  w  mię  nigdy  oni  zmierzą:  strzałki 
icli,  albo  u.-idcmną,  albo  podenjną,  albo  podia  mnie 
upadając,  potłuką  i  połamią  się  wszystkie  o  stolec  mój, 
a  w  mię  nigdy  nic  trafią;  osiedzę  się,  ostoję  się  ja  na 
roięiscn  swcm  bez  was,  byście  też  dobrze  wy  wszyscy 
poginęli  królowie  na  świecie,  tedy  ja  przedsię  stać  ma- 
8zc,    bo  bczcmnie   kościół   boży  wieczny  tu  na  ziemi 
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iteó  nie  może,  a  bez  was  królów  ostać  się  on  może;  bo 
m  królom  królestwo  pan  Bóg,  ale  kajdanom  kapła&- 
itwo  wieczne  byó  poprzysiągł;  królowie  wszyscy,  przed 
lądąym  dniem  bożym  poginą,  a  kapłaństwo  do  sądnego 
Ima  nie  zginie;  co  wam  Daniel  prorok  obiecuje. 

Mógł  Mahomet  z  Grecyi  wszystkie  wygnaó  króle 
eesarze,  mnie  ztamtąd  wygnaó  do  tych  czasów  nie 
ii4gł»  ani  wyżenie.  Mógł  sołtan  wziąśó  królom  Egipt, 
unie  tam  stolca  mego  w  Alexandryi  do  tych  czasów 
lie  wziął,  ani  weźmie;  takież  Antiochią,  takież  Syryą, 
akież  i  ine  krainy,  kacerzowie  albo  ich  synowie  mogli 
uAlom  odjąć:  mnie  prawa  mojego  tam  odjąć  nie  mo- 
^y  ani  odejmą;  tedy  o  was  idzie,  o  królowie  chrześci- 
lAsi^y  a  nie  o  mię.  Nie  mów  żaden  z  was  tak:  Papieża 
Lirtrowie  skażą.  Papieżowi  oni  nic  nigdy,  o  królu,  nie 
loi^yiiią,  ale  ciebie  kiedy  nie  zwiesz,  kacerzowie  wzgórę 
nogami  z  stolcem  twym  królewskim  wywrócą. 

Toć  do  królów  papież  o  sobie  bezpiecznie  mówić 
noie,  jakoż  i  zawżdy  mówi,  i  prawdę  mówi;  ma  za 
iob%  świadka  wielkiego,  pana  swego,  który  tak  do  pa- 
pięła  mówi :  Petre,  ego  roaavi  pro  te^  ut  non  dąficiat  fidca 
hMk  Deficient  reges,  dejicient  regna  sectdi  hujus:  nun- 
jaami  tamen  deficiet  Peirus,  neque  regnym  PetH,  nam 
npd  mu8  non  erit  finis  ').  Nie  trzebać  k'temn  wielkich 
iywodów,  jeśliżc  to  prawda  jest,  co  ja  mówię,  albo 
nie:  podniećcie  jeno  oczy  swe  na  świat,  i  wglądnijcie 
ire  wszystkie  cbrześciańskie  królestwa,  nie  najdziecie 
bqgo  nigdzie,  aby  w  którem  królestwie,  zawadzając  ka- 
9Qrae  w  papieża,  nie  pierwej  w  króla  swego  zawadzili, 
i  on^go  z  stolca  jego  królewskiego  zrzucili.  Takci  ta 
nowa  ewaniclia  czterzem  ewanielistom  przeciwna,  i  ode 
lyabła  na  świat  ku  upadku  ludzkiemu  posłana,  umie: 
iłeby  ona  posłuszeństwo  przeciwko  pasterzom  ducho- 
imym  kradnąc,  wiarę  wszystkę  przeciwko  królom  łamała, 
gasiła  i  tłumiła.  Panie  Boże  strzeż,  (mówię  to  wiarą  i 
ailoAcią  uprzejmą  swą,  przeciwko  królowi  panu  swemu 
niłościwemu  zapalony)  sti*zeż  panie  Boże,  ażeby  ta  no- 
wa ewaniclia,  nas  ku  żałości wemu  końcu,  z  królem  pa- 
aem  naszym  miłościwym,  leda  kiedy  nie  przywiodła; 
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aby  kacer/owie  w  Polszcc  na  papicia  mierząc,  w  krńls 
polskiego  takież  nic  zawadzili,  jako  w  króla  Hwego  nie- 
dawno kacerzowie  francnzey  bjli  zawadzili,  o  czem  ely-' 
clianiy,  i  z  wielkim   żalem  czytamy.    Nie  chcę  przyptH  \ 
minąć  co  się  niedawno  działo  w  Niemcech,  albo  w  An^" 
gili,  i  ind/je;  zkąd  tu  zaać  jawnie   możemy,  iź  kacer-   I 
Btwo   papierowi   grożąc,   nikomu  wiece),   jako   krótoiw  < 
grozi,  a  je  z  gruDln  bnrzy;  ku  tetnuć  i  u  iias  się  ma^  ^ 
obaczmy  eię  jedno  dobrze.  Powiadają  iż  lam  teraz  w  Wap^  i 
azawie  inaksza  wiarn,  inakeza  elużba  boża,  inaksze  kA«  | 
zania  ii  fary  w  kościele  przed  królem  bywają,  a  ioaf  i 
Ezy  wszystek  wiary  sposób  a  niektórych  tam  gdzie  iS''  j 
dzie  Big  dziewa;  wierzże  temu,  jako  ty  dwa  ko^ciołyi  ' 
różne,  nie  są  jedaej  wiary  przeciwko  Bogn,  tak  też  liH  ' 
dzie  w  tych  koScielech  dwóch  między  sobą  różnych  mienJ  1 
kąjąc,  tak  w  świeckich  jako  i  w  duchownych  sprawach^  I 
ewych,  nie  eą  sobie  wierni  ani  życzliwi;  a  tam  gddNT) 
życzliwości   niemasz,   wiary  też  pewnie  uiemasz.     Nie- 
chaj eic  wiar  różnych  ludzie  kbmiiiją,  i  /.alccają,  i  mi- 
łościwnją  sobie  jako  chcą,  przcdsię  tam,  jeśli  niejawnie, 
tedy  tajemnie,  Kaim  Abla,  Cham  Noego,  Ismael  Izaaka^ 
Ezau  Jakóba,  Absalon  Dawida,  nakouiec  Jadasz  pne- 
ńladnje  Chrystusa,  a  mówiąc  mu  Rabi,  i  przyjażliwie  go 
chlając,  Żydom  go  wydaje.  Ukazał  też  to  Śmiercią  swą 
Himbraim  basza,  zawojem  Turek,  ale  sercem  chrześcift- 
nin,  który  iiietylko  był  u  Turka  Beglerbek  albo  Wiser, 
(które  są  wielkich  urzędów  tureckich  imiona)  ale  mało 
nie  drugim  Solimanem  carzem  w  Turccch  był;  a  wżdy 
ten  różnej  wiaiy  skrycie  od  Solimana  carza  będąc,  czę- 
stokroć  ku  upadku   ze  wszytką   mocą  turecką,    |>ana  i 
dobrodzieja  swego  pn.ywodzil,   czego  leż    potem   gai^ 
dlem  przypłacił.    A  czemu,   albo  zkąd  to  jest?   Przeto: 
Quia  diianim   cimlntum  stin(   cive»,    c<mtrar',arum    inter 
se:   vnvs  f.at  ex  chitate  Dd ,   aller   vero  est    ex  cimtaU 
diaboti.  Magnum  interest  iater  hos  duos  cJiaos,  non  com- 
meantf    neqHe  ad  se  ad  iiimceni  li-aiiseuitt.     Qiiia  Deui 
dinhit  lucern  a  tenebris,    appeHatilątm  b'cem  dit-m,  rf 
tenebraa  nnctem,.  I  wierzcież  temu,  «c  t^tts  teneb-if,  uro- 
urodzili  się  byli  złoczyńcy  oni  w  Litwie,  Wójcik  ścięty, 
a  Wikloryu  w  Wiluic  ćwlcrtowauy.    Pan  Bug  z  osoljli- 
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węgo  miłosierdzia  swojego  straegł  nas  sam,  tesmy  ubo- 
isy  ladzie  wszyscy  razem  pospołu  z  panem  swym,  je- 
dną raną  nie  zginęli  ^  sl  iż  ex  pleniiudine  eordis  os  lo- 
mniMif,  spowiadam  się  wam,  i  to  wam  jawnie  powia- 
oam,  ezego  taić  w  sobie  żadną  miarą  nie  mogę,  ani 
tet  taić  tego  mnie  cnemu  Polakowi,  a  wiernemu  króla 
swego  poddanemu,  i  miłośnikowi  jego,  nie  przystoi,  to 
wam  powiadam:  iż  mnie  Wójcik  ścięty^  a  Wiktoryn 
dwiertowany  niedawno  w  Wilnie,  barzo  smucą,  i  w  nocy 
mię  budzą.  Połocko  mię  też  nie  cieszy,  które,  jako  jest 
pnez  Moskiewskiego  wzięte,  ja  nie  wiem;  ale  ludzie,  a 
zwłaszcza  służebni ,  to  i  owo  mówią ;  prawdęli ,  nie  może 
tego  nikt  lepiej  wiedzieć,  jedno  ten,  którego  to  dolega 
oafinód,  a  nas  wierne  Polaki  jego  przy  nim.  I  to  wiedz- 
cie^ fteć  ja  o  króla  pana  swego,  nie  pierwej  bać  się  prze- 
stuię,  aż  go  Pan  Bóg  z  miłosierdzia  swojego  nam  z  Wilna 
dei  Krakowa  zdrowego  przeniesie,  a  j.  k.  m.  w  Krako- 
wi na  Kurzej  nodze,  gdzie  się  ojcowie  naszy  przodkom 
jego  kłaniali,  posadzi;  —  póki  tego  nie  będzie,  ja  nigdy 
iBBrtl  nie  będę. 

^  fiwang.  Byłem  w  Wilnie  gdy  Wójcika  ścinnno; 
bf^iam  też  przy  Wiktorynowej  sprawie,  którą  wszystkę 
miumą  mam,  pospołu  z  listem  tym,  który  był  ów  zdrajca 
piill  a  dobrodzieja  swego,  do  kniazia  moskiewskiego 
pWŁ  Co  w  tym  liście  stoi,  strach  nietylko  powiadać, 
A  i  czytać;  w  którym  liście  temu  tylko  wierzę,  iż 
Wiktoryn  był  pana  sw^ego  zdrajca ;  o  inych  rzeczach , 
irieoh  pan  Bóg  sądzi,  aleć  ja  niczemu  tam*  nie  wierzi;, 
fU  mim  ąuisgue  vir  optimus  est ,  ita  difjicttltiua  de  altero 
muficatur,  a  wszakoż  jednak  żal  się  tego  panie  Boże, 
że  pann  naszemu  na  takowe  sprawy  w  Utwie  przyszło, 
oa  jakowe  sprawy  za  łaską  bożą  żadnemu  królowi 
pdikiemu  w  Polszce,  jako  Polska  jest,  nigdy  nie  przy- 
chodziło, ani  dali  Bóg  przyjdzie,  póki  wiara  sławna  na- 
szego narodu  polskiego,  starodawnej  wiary  chrześciau- 
6kiq,  którąchmy  od  przodków  swych  wzięli,  dzicrżcć 
się  mocnie  będzie;  od  której  jeśli  odstąpimy,  strzeż  te- 
go Panie  Boże,  aby  i  u  nas  w  Polszcc  ui  nowa  ewa- 
nfelia,  takowych  Wójcików  i  Wiktorj-nów  nam  nic  na- 
rodziła. 

Bikitetcka  P»l»k«.  QulBcmBX  8t.  0rwchoxi-aklt%9.  4 
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Papi«i-  Bań  to  od  eiet»e  słyszę,  i  za  to 
Bogu  dziękuję,  tei  dał  aznanfe  to  t  luki  dwi^e 
wielkie,  ioi  poznał  fa)87.  a  zdradę  nowej  ewanJdi 
porzuć  ją,  i  odrzecz  się  jej,  tak  jakoA  się  na  ot 
ńwictym  odrzekł  djabła,  i  też  wszystkich  uczynków 
pierwej,  a  niżliby  cię  z  cnotliwego  Potaka,  i  z  it 
a  wiernej  kriiiowi  swemu  krwie  eziowieka,  w  W*) 
aibo  w  WiktoiTua  jakiego  nie  przemienił. 

Ewong.  Dałem  ja  we  djabły  niewiarę  tę  je 
tak  rok,  skoro  po  rozmowie  onąj  naszej  Żurowskie 
to  jawnie  widzę,  że  w  tej  nowej  ewanielii  jawne 
kło  i  potępienie,  ludziom  npomym  zamknione  jeet; 
to  nowa  ewaniclia,  skoro  jeiino  w  człowieka  wstąpi, 
w  nim  gasi  boiażfi  przeciwko  Bogu,  mitośii  pr2« 
bliźniemu,    poBluszeóslwo  przeciwko  pasterzom,   ^ 

{irzcciwko  królom,  i  mnoiy  w  nim  niewstyd,  apir, 
oM,  i  wszelaką  sieprawoAĆ,  1  wiedzie  go  kn  npi 
tak  jego  własnemn,  jako  i  pospoliteniti.  A  to  wbł 
ztąd  idzie,  że  gardzimy  papieżem,  przez  które- 
Bóg  króle  nam  daje,  i  wszystko  to,  cóżkolwiek  ny 
l)rego  w  królestwie  mamy. 

Orsech.  Przeto4^  bracie  miły  Pan  Bóg  pod 
dlem  przykazpl  każdemu  człowiekowi,  żadnego  nie 
mując,  kapłana  najwyższego  słuchać:  bo  to  żyws 
wda  jest:  skoro  jeduo  człowiek  od  tego  kapłana  oA 
linet  prawdy  odstąpi,  i  wpada  w  jawny  fałsz,  ac 
rzeezypospolitej  szkodliwy.  O  ezem  tak  pisano  jem 
anCem  superbif.rit  noUna  ohf.dire  tnrerdoiit  imperia,  t 
(fmpore  ministrat  Domino  Det)  hio,  ex  decreto  jt 
•niorietiir  homo  Hie,  et  aiifej-eg  malum  de  hrael,  tit 
pr/ykazanie  zakonne,  ku  nowemu  zakonowi  wat 
się  ściąga.  Bowiem  po  grecku  dtiifcntóftio*,  jakoby 
zakon  rzeczono  jest ;  a  też  ono  słowo:  Tu  diebw 
co  i  teraz  Żyd  mówi :  Bajumim  HtJieim  '), —  futura  • 
i-.it,  et  rut  Mesekiae  tempora  pertinet.  Tak  o  tem  'ft 
czą  JoDataa  i  Onkelos,  łalmudziści  bardzo  starzy  i) 


)  Wwydiinio  i  roku  1564, 
jcit  n(ipi»  hebrajski,  bnimiący  z 
a  mocitcy:  w  owjreb  dniach, 
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Mj,  któny  pned  botem  narodseniem  zakon  boży  wy- 
Ubuliy  i  nie  inftk  tei  nassy  dzisiejszy  Żydowie  o  tern 
słowie  rozumieją.  Otóft  macie,  jako  temi  ^o\^  zakon- 
nemiy  nważon  jest  kapłan  nowego  zakonu  tak,  iż  kto- 
kolwiek jemu  posłaszen  nie  jest,  takowy  każdy  wtórego^ 
to  jest  nowego  zakonu  prawem ,  śmierci ,   tak  cielesnej 

i*ako  i  dusznej,  jest  winien.  A  iż  też  to  prawda  jest. 
^tóżkolwiek  odstępuje  od  kapłana,  ten  odstępuje  i  od 
prawdy,  słuchaj  zakonu,  co  mówi  Bóg  do  Samuela  ka- 
|daoa:  Non  te  sprwerunt,  aed  me.  A  cóż  inego  jest 
wzgardzić  Bogiem,  jedno  nie  wzgardzić  prawdą?  A  je- 
iliieć  jeszcze  mało  na  tem,  slucbajże  samego  syna  bo- 
żego, najwyższego  kapłana,  co  do  kapłanów  swych  mówi : 
Qui  vo8  audit,  me  audit;  et  qui  vo8  spernit,  me 
tpeimU;  qui  autem  me  epemit,  epernit  eum,  qui  rnisU  me* 
Fatraą)że  tu  zacności  wielkiej  kapłańskiej,  o  sakramen- 
tanm!  Mówi  tak  pan  Chrystus:  Kto  was  kapłanów  słu- 
cha, mnie  syna  bożego  słucha:  a  kto  mię  słucha,  ten 
ojea  mego,  który  mię  posłał,  słucha.  A  gdyż  tak  jest, 
pójdimyż  zasię  tymże  torem  nazad,  per  conversionem 
eon$equenti8 ,  to  najdziemy,  iż  Bóg  ojciec,  a  syn  jego,  a 
kapłan,  jedna  rzecz  jest:  jedno  mówię,  który  to  kapłan, 
przez  dncha  Ś.  za  urzędnem  włożenima  ręki  zwierzchniej, 
przyjęty  jest  w  towarzystwo  Trójce  S.  I  byś  ty  mię  spy- 
tał, 00  jest  kapłan?  takbym  ci  na  to  odpowiedział: 
Kapłan  najwyższy,  a  w  tym  jednym  wszystko  kapłań- 
stwo, nic  inego  nie  jest,  jedno  usta  Trójce  Ś.  przez  które 
pan  Bóg  jawnie  z  nami  mówi,  króle  nam  stanowi,  rze- 
czy potrzebne  i  też  zbawienne  nam  daje,  grzechy  nam 
ocipuszcza,  ciało  i  krew  swą  na  ołtarzu  nam  poświąca, 
nakoniec,  temiż  usty  swemi,  tako  kacerzom  niewier- 
nym piekło  otwiera,  a  niebo  im  zamyka,  jako  swym 
wiernym  niebo  otwiera  a  piekło  im  zamyka.  Idżże  ty 
teraz,  a  kapłana  zarzuć;  hnet  zarzuciwszy  go,  z  prawdy 
w  fałsz,  z  wiary  w  niewiarę  wpadniesz,  i  w  niej  z  no- 
gami i  z  głową  wszystek  utoniesz;  stracisz  Boga,  olśniesz, 
1  nakoniec  Aryanem  albo  Nestoryanem,  to  jest  Kalwi- 
nem albo  Stankarom  przeklętym  zostaniesz;  a  to  nie 
zkąd  inąd  idzie,  jedno  z  wzgardzenia  kapłana  najwyż- 
szego; o  ozem   napisał  wielel>ąy  biskup  i   męczennik 

4» 
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G^ryan,  przeciwko  kacenom^  ftemi  ^wy:  Neme  enim 

quam  inde,  quod  sacerdoti  Dei  non  obtemperałur,  nemie 
unu8  in  ecdesia  ad  tempus  aacerdos,  et  aa  Umpma  jmoM 
viee  Chriałi  eogiłałurf  etc 

O  czem  więcej  w  tamtej  epistole,  i  na  ina^ch  mi^- 
soach  a  Gypryana  najdziecie:  jako  też  i  to: 

Inde  eckismata  et  haereees  obortae  ewnt,  et  oriunilmtf 
dum  episeopusy  qui  untts  est,  et  ecdeeiae  praeest,  miperha 
cHorundam  praeenmplione  eontemnitur,  et  homo  dignatir 
one  Dei  honoratms,  ab  indignia  hominibus  Jwlieaiur  ete. 

Początek  tedy  wszystkich  błędów  i  roz^rików  ka- 
oerskicby  inszy  nie  jest,  jedno  wzgarda  ki^iłana  najwyż- 
szego, namiestnika  Ghrysta  Pana  i  Boga  naszego;  stąd 
sie  wzięli  ci  Babilończykowie,  którzy  rozmaite  wiete, 
przeciwne  wieży  bożej,  którąj  wzór  wystawiliśmy  teraz 
przed  wami,  między  sobą  niezgodne  po  świecie,  a  zwła- 
szcza ta  u  nas  w  Polszce  i  w  Litwie  (czego  się  Panie 
Boże  żal)  swiebodnie  budują,  acz  żadnej  nie  dokonają. 
Na  które  to  Babilończyki,  my  na  swej  wieży  wysokiej^ 
mocnej,  i  mężnej,  i  wiecznej  stojąc,  możemy  urągając 
się  im  budującym,  ono  Lado  po  rusku  Marcyalisowe, 
trafnego  poety,  z  wielkim  tryumfem  przyśpiewować: 

Barbara    Pyramidum  sUeat  miracula,  Memphie: 
Assiduus,  jacłeł  nec  Babulona,  labor. 

Umilknijcie  o  Babilończykowie  złośliwi,  pasterzom 
nieposłuszni,  a  królom  swoim  niewierni  ludzie,  umilknij- 
cie, bo  próżna  jest  chluba  wasza;  przestańcie  na  nas* 
szturmować:  łby  sobie  pierwej  o  wieżę  nasze  potłucze- 
cie,  a  niżli  nas  na  niej  dobędziecie.  Bóg  z  nami  jest, 
mamy  przy  sobie  na  wieży  tej  urzędne  króle,  święte  ka- 
plany,  błogosławiony  óltarz,  wiarę  całą,  w  jednym,  świę- 
tym,^ powszechnym  i  apostolskim  kościele  zgodliwie, 
pod  jednym  pasterzem  mieszkamy,  nic  się  waszych  ja- 
dowitych i  rozdzielonych  fałszem  języków  nie  boimy. 
Wódz  i  książę  wasze  djabel,  podrzucon  jest  z  wami 
pospołu  pod  nogi  nasze;  dana  nam  je3t  od  Boga  moc, 
abyśmy  was,  starego  węża  plemię,  i  piekielną  gadzinę. 
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nogUDi  gwemi,  to  jest  prawdą  bożą,  i  szczerą  wiarą 
powBiedmą  naszą ;  deptali,  i  też  martwili.  Takci  nam 
godzi  się  ku  tym  Babilotezykora  mówió,  którzy  swe 
własne  wieże ;  przeciwne  wieży  t^  pospolitej  naszej  bn- 
digą,  którą  na  tym  cynku  dwiętym;  nie  ludzką,  ale  bo- 
sk^  sprawą,  postanowioną  być  widzicie;  a  jeśliżem 
wystawiając  wizerank  jej  przed  wami,  co  z  budowania 
t^  to  opuściła  albo  nie  takem  wstawił,  jako  zacnoAó 
wieże  tej  potrzebowida,  pakożem  ja  tego  dosięgnąć  nie 
mógł,  proszę,  abyście  mi  odpuścili  ziemianinowi  proste- 
ma,  któiy,  jeśliże  do  was  ludzi  uczonych  nie  przyniósł 
teąo,  czego  wy  chcieli,  dosyć  jest  jemu,  że  to,  co  wam 
olnecał,  ziścił  jako  mógł.  Nie  obiecałemci  ja  wam 
powiadać  o  rzeczach  wysokich,  w  głębokiej  teologii 
zamknionych,  od  których  ty  księże  doktorze  klucz,  na 
ten  czas  będąc  administratorem  w  przemyskiem  biskup- 
stwie, w  niebytności  biskupiej  nosisz, —  ale  jakobym  z  wa- 
mi warcaby  grał,  obiecałem  wam  był  powiedzieć  o  esieeliy 
o  dryach,  o  kwadrzech,  o  cynkoch,  i  o  inych  figuracl!, 
i  dosydem  temu,  jako  mnimam,  uczynił;  o  tuzie  nicem 
wam  nie  powiadał,  bo  tuz  figurą  nie  jest  żadną,  ale  jest 
mateiyą  figur  inych :  Nam  inter  duo  puncta,  cadit  linea, 
qmae  eit  figurarum  małeries^  non  figura,  A  tak  przyj- 
mijcie wdzięcznie,  jakożkolwiek  się  to  od  nas  wam  po 
wiedziało. 

Papiei.  Nietylko  to  od  ciebie  wdzięcznie  przyjmu- 
jemy^ alcć  za  to  tobie  barzo  dziękujemy,  i  przeto  dę 
miłujemy,  żeś  rzeczy  wysokie,  nad  które,  nietylko 
wyższych,  ale  im  też  równych  na  świecie  rzeczy  żadnych 
niemasz,  prawie  z  nieba  zwabiłeś  na  ziemię  i  na  war- 
ciAieś  je  postawił,  drogą  przez  Arystotelesa  podaną; 
w  którego  szkole  kto  nie  bywał,  radzę  aby  o  rzeczach 
wielkich,  trudnych,  i  też  skrytych,  ani  mawiał,  ani  pi- 
ukf  ani  się  o  nie  gadał,  bo  w  nie  nigdy  bez  tego  to 
mistrza  nie  trafi.  Na  to  był  Pan  Bóg  tego  poganina 
oAwiedl,  aby  on  ludziem  wypisał  drogę,  która  po  grecku 
fi9&odoc  się  słowi:  to  jest,  certa  via  et  raiio  docendij 
dieeendi  et  eciendi]  bez  której  drogi,  jeśli  człowiek  do 
wielkich  a  skrytych  rzeczy  trafl,  to  się  jemu  jakoby 
śiepeam  idącemu  w  drog^,  pngfgodń:  w  której  z  tra- 


faakn  a  nie  z  nmyBła,  tam  gdzie  cbce,  ta  i  owdfJe  ok«te  , 
siebie  macając,  przychodzi.  A  gdyień  ly  nie  s  trańukSf  J 
alo  drogą  pewną,  et  eertia  proyretfionibiu  artia,  doktf?  \ 
nałeS  misternie  wieie  tej,  i  my  rad/J  na  nic  pat»yauyr  i 
i  tobie  radzimy,  aby6  eam  z  uami  poepoln,  nigdzie  raw^J 
szpj  nic  mieszkał,  jedno  w  tej  to  wieży:  qtiae  loitt  ettji 
htrriu  fortiiudinig  a  facie  inimici,  a  ^^dna  iua  nad  nłftl 

Aleć  jednej  rzeczy  tej  to  wieży  nie  dostawa. 

Orzech-    A  czegóż  jeszcze? 

Papież.    Poświęcenia.  Wiess  dobrze ,   it  nie^lkoi  | 
w  staram  albo  i  w  nowym  zakonie,  ale  leż  i  w  poga4«  I 
etwie,   za  wieku  starego  Indzie,  co  albo  Bogu,  albo  \  " 
i  rzeczypospolitej,  ku  czci  i  ku  chwale  kosztownie  cł 
dowali,  zawsze  swe  budowania  Boga  poświęcali,  ate.^   , 
one   miejsca   pospolite,    tern   ważniejsze    i   eaciufyeze  i 
ówictohliwEze  u  pospólstwa  byiy.  Ale  gdyżeś  ty  aie  letej 
budowanie  teraz  przed  oczami  naBzemi  wystawił,  iliq| 
iście  takie,    które  samo  wszystkie  sepfem  one  sławo* 
miractda  niundi  przechodzi, —  Boże  nchow;ij,  ażebyń  ty 
lak  szlacljcliicj  rzeczy  nie  poświęciwszy,  miał  zląd  precz 
odejdź:  nam  templa  aed^^^re  et  dedicare,  ejusdem  rdi- 
giontt  mmł  nomino. 

Orzech.  Prawdę  mówiaz;  a  wszakoż,  jeAIiie  bft- 
dowanie  z  podwiącaniem  są  ^twdem  rełigionia  nomuta, 
Tton  łamen  njuadem  professionis  e»(  templa  aedijican, 
mjve  ett  et  dedicars.  Cieśla  kościół  bnduje,  chłop  pro- 
sty; ale  kapłan  poświąca,  to  co  on  buduje.  Ty  gdyiei 
jeet  adminiatratorem  biskopstwa  przemyskiego,  w  nie- 
bytności  biskupiej,  na  ten  czas  należy  tobie  to  poświąca^ 
com  ja  tym  wizerunkiem  zbudował. 

V*pież.  Mój  się  antentjyk  tak  daleko  nie  teiąga. 

Ewan.  Dyspensuje  to  x  tobą  nasz  biskup  wielebny^ 
keiądz  Herbert  Walenty,  gdy  dali  Bóg  do  nas  pniyje- 
dzie  z  Trydentu. 

Papteś.   By  jedno  to  tak  było. 

Ewang.  Ręczę  ja  tobie  za  to  księże  miły  dokto- 
rze; owo  biskupowi  też  samemu  co  się  dostanie  na  tem 
poświącaniu  ofiary. 

I^aplei.  A  csemto  cię  na  ^m  kierchmaszn,  albo 
natym  praioikn  eł|BtOwa6  będę?  gdyż  mi  oto  teo  paa 
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badając  mkśq  ię,  ka  poAwiąoamn  jcJ  nio  kosztownego 
na  csestowanie  twe  nie  lostawS? 

Orsacll.  Zostawiłem  ja  tobie  wszystko;  jeśliie 
ehoess  nas  hojnie  na  tym  prainikn  częstować ,  mass 
wartkiego  dosyć;  wzi%tem  ja  ku  budowania  na  swój 
naUoid  pimcta^  lineas,  figuras,  piana,  atque  BoLida^  hoe 
ut,  Ugną,  foenumj  słipulam,  a  zostawiłem  ci  leg€m, 
frapheias,  evangeliumy  patres,  hoe  eat  atirum  et  arg0g^ 
iśm,  et  lapides  predoeos. 

Niczegoć  do  tego  nie  dostaje ,  masz  to  wszystko 
pny  BobiC;  jako  kaznodzieja  kościoła  przemyskiego,  of&- 
eyJt  i  administrator  na  ten  czas  jego;  nie  masz  przyczyny 
iadn<g,  ku  słusznej  wymowie  swej.  A  tak  prosimy  dę, 
byś  ale  nam  z  tego  nie  wymawiid^  gdy  żem  ci  się  ja 
barzo  oiady  a  niewandrowny  cienia,  budować  wieże  tcg 
przed  wami  cechowymi  mistrzmi  nie  wstydi^,  nie  mo- 
żesz tego  poniechać  bez  wielkiej  przygany  swąj;  ja 
budując,  wielkiego  używałem  fransunkn:  ty  pońwiąca- 
jąCy  wesela  uży wiesz  wielkiego;  nam  aedińeatio  habet 
labarem,  dedicatio  voluptatem,  jako  Ś.  Augustyn   mówi. 

Papiei.  Gdyż  tak  chcecie,  a  wymówki  mojej  nie 
przyjmąjecie,  uczynię  to  wam  k'woli,  ale  krótko,  i  nie 
od  oka,  jako  ty  budowanie,  ale  od  ucha,  poświęcanie 
swe  pocznę.  Naprzód  usłyszę  apostoła  pańskiego,  tak 
do  nas  mówiącego:  Cóżkolwiek  czynicie,  w  imię  pańskie 
ezyńde.  A  w  imię  pańskie  czynić,  nic  inego  nie  jest, 
jedno  od  krzyża  świętego  poczynać  to,  co  chcemy  dobrze 
w  łasce  bożcy  dokonać,  bez  którego  znaku,  jeśli  człowiek 
wierzy,  jeśli  się  też  chrzci,  chrzest  jego,  chrztem  zwanym 
l^ró  nie  może:  bo  bez  chrzta,  to  jest  bez  krzyża  jest,  który 
po  słowiańsku  krztem  zową.  Nadto  jeszcze,  jeśli  Boga 
ałodysz,  jeśli  się  spowiadasz,  jeśli  w  stadło  wstępujesz^ 
aakoniec  cóżkolwiek  czynisz,  tak  legąc  jako  i  wstając,  tak 
z  domn  wychodząc,  jako  i  wchodząc,  bez  znaku  krzyża  ś. 
żadnej  rzeczy  na  świecie  dobrze  ani  poczniesz ,  ani  doko- 
nasz. Czytaj  o  tem  Augustyna  ś.  aup,  Joan,  Traci.  CXVIII. 
Otdd  est,  qM>d  omnes  novef'unt  signum  Christi,  nisi  crux 
ChrUtóf  Ch*od  signum,  nisi  adhibeaiur,  8ive  frontibus  cre- 
dentium,  8ive  ipsi  aquae,  gita  regenerantur ,  Bive  deo,  ąuo- 
ehriemate  unguntur,  swe  sacrijicioj  quo  aluntur,  nihil  earur/k 
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¥ttt'^ferfientm:  A  na  dmgiem  nfiąiMD  tak  pisse :  ZMn 
OrUcui  mynterio,  rudes  całechtsmttur;  ttodem  mt/aterio ^  filt 
HfffŚtli}ratioma  conaeeratur;  ^jnsdem  CrucU  aigno,  JW  UW 
itlitfHmpointionnm  baptUati  dona  gratiarum  occipaM 
&im  fjusiient  Crueui  charactere  basilicae  dcdimntuTf  t 
ta/ria  fonaecraiittit,  aitaris  aoeramenta ,  fiuwt  itit* 
^tt^^icnrum  vevborum ,  conficiitntur .  0acerdotee 
jBWioc  idffm  rid  swot  ordines  promopentttr.  Et  n 
MiJiiu-  omnia  eacrameiiła  eccltsiastiort ,  in  htfta  t 
jptffiihtHtur.  Weimijmyi  tedy  ten  anak  krzyża  i.  _., 
jłuńibywa  przy  po^wiącaniu  ko^cielnem,  a  przybijiij^ 
fii  ■  nade  drzwiami  tej  wieżo  świętej ,  pnecciwko  nie* 
)6cicIoDi  tym  krzyia  k,  który  krzyi  oa  wszystkie 
(^  tego  ńwiata  rozpięty  je»t:  a  gdyt  iadBcj  etrooy 
tiiłLHE,  zkądby  nie  nztnrmowali  dzisia  w  Polszce  na  wie- 
■JC  tę  kuctT/nwic  zloStJwi,  iRtwicm  e/.turoiują  n&nięode 
wseboda  sIoAoa  Ton^r  Aryańsciy,  i  pohidaia '  Słuk» 
Towie  NeetotraAgey ,  od  zachoda  Kdwinowie  Intoiwyi 
ód  póhioey  l^tarowie  Sergiańacy.  Cić  walczą  dttt'  piM- 
<dwko  Dsm'  Polakom  astawicBuie,  t  kościoła  iK&ago 
w  djabłow  koMol  od  nas  Bię  pTzenleśU,  i  >e  1lbqrBt- 
kiem  piekłem  pnyijfgli  się  oa  nas.  Jat  bt^oclmMir 
pnedwnyełi  mbia  fatdnycli  ale  mamy,  któte  ■wykona- 
mi 2  teg6  twiata  pan  Chrystmi  pnytoim  swem,  jaka 
on  aam  o  aotne  Awiadozy,  mówiąc:  Nnuf  jndieiMm  ml 
mtndi,  aww;  princapa  iatjm  fiauidi  mjcUhtr  fomt. 
Tedy  cńikolwiek  nam  prteciwnego  na  tern  twiaeiB 
jMt^  to  nio  in^o,  jedno  kacerstwo  jMt,  pnedwk» 
Mt^reuni  podnieśmy,  w  bojn  tym  iśak  łusyla  Awiftego: 
■afyeiuniaat  ci  Amaleefaitowieyjako  pned  Mojłamń 
tffc-  krqrir'roiipi9^nn,  noiekiią  ynnA-  nami  wesyMy;  A 
g^  takowg  nwcy  to  piębio  koidtte  botego' ■  JmAi 
frwórsta  się  aamyka'  wnyitko  kr61eRt««o  poluie^  d(H 
wiedzmy  ucv  co  za  flgaiT'  jest,  altw  oo  aa  portawa 
jmt  kfityta  tego,  «Mgo  nam  tąda  Paweł,  apoetół  od 
Pana. Boga,  abyimy  mogli  poniA  szenAoM  i  dhigoM^ 
wysokoM  i  głfbokoM  kr^ta  A.,  i  którycłt  to  riów,  jedlite 
aię  teflan  pnypatnymy  doł>rze,  najdziemy  to  jawnie,  io 
wknyio  Awi^tym  jeet  [Hawdzbry  Qniiiotiiiz,  z  dwtya- 
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ki^  Inyweglastąj  figaiy  tak  Bpiftwiony:  (Zobaci  Tftk 
4  figurę  f.) 

Tft  figarA  ma  w  sobie  szerokość,  to  jest/ dobre 
ue^yoki,  z  szerokości  miłości  pochodzące;  ma  cUugość, 
to  jest  DicskoAczoDą  wieczność ;  ma  lei  wysokość ,  to 
jest  zaletę  wieczną,  ku  której  się  ściąga  wszystka  mi- 
łoM  i  aprzejmość  nasza;  ma  też  głębokość,  to  jest  skiytą 
łaskę  bożą,  z  której  jako  z  korzenia,  dobre  uczynki  po- 
eliocbą  prawej  miłości:  ztąd  stałość,  takież  i  zapłata 
nasza  pochodzi.  Mówmyż  tedy  śmiele,  według  tego  wy- 
kłada znaku  kryza  ś.,  którym  świetny  w  Poiszce  jest  ko- 
śeioł  lM)ży,  iż  u  nas  samych  tylko  w  kościele  chrześciań- 
skim  prawdziwym,  pod  tym  znakiem  mieszkającym,  jest 
miłość  prawdziwa,  jest  stałość,  jest  zapłata,  jest  nakoniee 
łaska  boisL-j  a  u  łych  Babilończyków  i  u  Amelcchitów  luter- 
skichy  którzy  krzyżem  bo><ym  tak  wzgardzili,  że  nietylko 
na  cielech  swoich  krzyża  ś.  nosić ,  ale  i  przy  drogach  nań 
patrzyć  nie  chcą,  i  owszem  depcą  znak  ten  i  phajt^  nań,  u 
tych  mówię  niemasz  miłości,  ani  żadnego  uczynku  do- 
brego, niemasz  stateczności,  niemasz  zbawienną)  nadziei 
żadnej,  niemasz  ani  łaski  ł)ożej,  ale  między  nimi  jest 
nienawiść,  niestateczność,  rozpacz,  i  gniew  boży  pewny, 
w  któiym  gniewie,  te  Amalechity  kacerskie  djabel  opę* 
tał,  i  ku  wiecznemu  ogniowi,  sobie,  i  aniołom,  i  sługom 
swym  zgotowanemu,  do  więzienia  swego  pobrał.  Macie 
to,  co  na  poświęcaniu  bywa,  znak  wieże  tej  świętej, 
qmaB  e$i  turris  fortitudinis  a  focie  inimicij  to  jest  prze- 
ciw kacerstwu  wszystkiemu.  Wnijdżmyż  w  imię  hoto 
pod  ten  krzyż,  w  tę  wieżę,  nie  przez  okno,  ale  przez 
furtkę,  którą  sam  pan  Chrystus  nam  przez  chrzest  święty 
otworzył,  kluczem  Dawidowym  onym,  który  co  zamyka, 
tego  nilEt  nie  otwiera ;  a  eo  otwiera ,  tego  nikt  nie  zamyka, 
i  ten  jest  przybytek  jego,  który  zową  w  zakonie  Sancta 
Sanekprwn^  to  jest,  święte  świętych;  bo  w  tym  przybytku 
nikt  nie  mieszka,  jedno  ludzie  święci,  a  kto  się  kolwiek 
powiada  nie  być  święt}rm,  ten  niechaj  wynijdzie  precz 
s  świętego  miejsca  tego,  Ictore  jest  poświęcone,  tak 
wnątrz  jako  też  zewnątrz,  krwią  łmranlufc  niewinnego, 
pierwej  na  krzyżu ,  potem  na  ciupcie  świętym,  z  ktoregó 
chrzta,  za  łaską  bożą,  między  królestwy  chrześciańskiemi. 
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modzilo  się  tet  i  królestwo  Dssza  polskie  przed  BzeAcią 
i<et  lat,  i  przyjęło  zakoD  prawdziwy  bo2y,  w  któiyra 
pnez  wszystkie  polskie  króle,  ai.  do  króla  deiHieJHze^ 
Zygmunta  Angneta,  etale  trwało,  nie  odcłiyUjąc  eic  od 
niego,  ani  na  prawo,  ani  na  lewo,  mając  w  sobie  ka> 
ptana,  sprawcę  zbawienia  Bwego ;  potem  króla  zbrojnej 
obroniciela  wiary  i  zakonn  awego.  Nadto,  ma  i  óUuft 
m  krzy2  zbudowany  z  rozkazania  bożego,  nakezlatt 
Qllii)Clinxa  prawdziwego.  FaeiM  et  altare  de  ligni»  S»- 
titirn,  qiiod  hahebit  ąttiwjue  cubitoi  in  longihidiae,  <:t  to- 
tidem  in  intitudine,  id  esł  guadrum  et  tren  cubilot  ia 
oUittidine.  Ten  ołtarz  byl  jawną  figurą  krzyta  Ł  i  te* 
postawą  jego  zbudowsay  z  drzewa  uetbiin,  które  ^owo  H 
n  Żydów  Go^tiią  po  polsku  znamionaje  piękną  a  chędop^; 
na  tej  sośni  zawieszony  był  Pan  ne^z,  płacąc  dłngi  na- 
sze, rozpięty  na  ołtarzu  krsyża  ś.,  na  którym  to  óHann 
oneniu  krzyżowemn  podotmym,  pan  Cbryitos  nstawNSiiw  1 
sam  siebie,  jedrąjąc  nas  z  Bogiem  ojcem  BWj'm,  <^sn\je  * 
służbę  kapłańską  ustiiwiczną,  onę  hc/krewiią  i  też  cJic- 
dogę  ofiiirę,  którą  dhig  nasz  (Jaknni  r^ekl^  zaplat-ony, 
a  Bziildlirjtf  albo  zapis,  który  na  nas  dhiuiki  swe  zły 
dach  miał,  na  krs^n  zmazany  i  amorzony  jest  A  gdył 
tobie  ta  figura  Ouineutin:  tak  się  spodobała,  teś  naksitah 
jej  wizerunk  korony  polskiej  nam  pokazał,  pokaięć  to 
sa  oko,  iż  nad  tę  figurę,  iadnej  zacniejsząj  figury  «  pi- 
śmie świętem  niemasz;  abowiem,  co  jest  inszego  za- 
kon stary,  jedno  nie  QHincnnx  na  pięciorych  księgaefa 
Mojżeszowych  stojący?  Co  inszego  bole  przykuMM 
jest,  jedno  nie  jawny  QninGnDx  ^  figurą  eprawimiy? 
(Zobacz  Tab.  4  fig.  e.) 

Ozem  inctn  zbrojnego  Goliata  Dawid  nagi  porailt, 
jedno  nie  tym  cynkiem,  z  pięeiorga  kamieni  naatrąje- 
nym?  I  co  inego  nowy  zakon  jest,  jedno  nie  E!w»- 
tuelia  Awięta,  na  piąciocb  ranach  pana  GhiystKBOwyefa 
■budowana?  Jzali  nie  widzisz  w  roEciągnionych  rękack 
k  ł  w  nogacłi  dziur?  nie  widzisz  włóczni  w  bokn?  nie 
'  tdzisz  na  Panie  twym  znacznego  QniBcnnxa?  to  jeit 
P^a  jawnego,  tak  ranami  rozpisanego?  (Zobacz  Ttb. 
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Teó  M|  pijgć  9tigma$a,  kióiyeh  nie  odsMia  od  aą- 
sobie  n&i,  jedno  eo  jawny  złoezyAca;  które  Pm 
mtw  jako  la  ine,  tak  tei  la  Polaki  notió  na  dele 
q|an  racsył;  i  to  piątno  cynkowe  haniebne,  jako  zło- 
Aea  xa  Polskę  tet  nosił,  stawssy  się  za  nas  Uątwą 
losyio.  Na  co  wszystko  paitzac  Piotr  ś.  apostoł  wiel- 
4tek  pisze,  jako  do  Żydów,  uik  też  i  do  nas  za  iar 
Irboią  ochrzczonych  Polaków:  Vo8  autem  genma  eb- 
m,  regale  śacerdoHum,  gens  eancta,  populus  aeąuimr 
•m;  ui  vifiutes  annuncietie  ejtie,  qui  de  tenebrte  vo9 
tf»ii,  in  admirabile  lumen  $tnim.  Te  słowa  wszystkim 
m  słnią  Polakom.  Naprzód  wybrał  nas  Bóg  z  poga- 
if>ii  z  ciemności  pogańskiej,  ku  dziwnej  światłości 
toioła  swojego  nas  wezwał,  nie  prze  iadne  zasługi 
■e',  których  żadnych  przy  sobie  nie  mamy,  ale  prze 
swierdzie  swoje,  które  wielkie  jest  nad  nami,  i  nczy- 
'Baa  królewskiem  kapłaństwem  sobie,  to  jest,  poddał 
Hittwo  nasze  polskie  kapłanowi  onemn,  któremu  też 
las  Polaki  słowem  onem  polecił:  Paece  agnos  meoe. 
kaiał  nam  koniec  tego  wszystkiego,  czemu  nas  we- 
Af  czemu  nas  wybrał,  czemu  nam  pierwej  kapłana, 
en  krOla  w  Polszce  dał:  nie  prze  co  inego,  jedno 
byśmy  wyznawali  wielkie  dobrodzicgstwa  jego,  ofia- 
|e  jemu  na  niewidomym  ołtarzu,  to  jest  na  sercu 
tm,  którego  ten  widomy  ołtarz  znakiem  świętym  jest, 

a  duchowne,  które  nic  Bie  są  inego,  jedno  duch 
tany,  skruszone  i  upokorzone  przed  straszliwym 
peatatem  bożym  serce ;  której  ofiary  niewidomej  znak, 
ofiara  widoma  i  ustawiczna  jest;  która  służba  ka- 
ftaka,  na  ołtarzu  w  kościele  świętym,  przed  oczyma 
imych  ludzi  zawsze  bywa.  O  czem  Augustyn  ś«  tak 
wn:.  de  Citni:  Dei  lib.  X.  cap.  V,  Bacrijicinm  viaibile 
l^ibilis  sacrificii  sacramenium,  id  tit,  eacrum  signum 

A  chceszli  wiedzieć ,  co  duchowna  ofiara  jest,  słu- 
I  Augustyna,  który  tamże  mówi  de  civit:  lib  X.  cap. 

Sacrificium  est  omne  opu$,  quo  id  agitur,  uł  saneta 
miate  inhaereamus  Deo,  Rdatum  ecilicet  ad  iUum  fir 
\  boni,  quo  veraciter  beati  eeee  po$9umut.    A  nie  ma- 

żadnego  dyla  ani  ofiary,  przez  którąbyśmy  mogli 
jednoczy ó  z  Bogiem,  jedno  przez  tę,  którą  ustawi- 
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kflluil  jtkiy  tłbo  pnes  rar^  jaką,  fByUJwieąiiiy.witą 


dtudiem*^  straiktaiijm,  i  Bero^m  sknnMiMiii>ii 
nemy  dobrodsi^ttwo  oiio>"knyioi(vq|  ta  ifwmAikrflMi* 
I^Hla: ^hi7«tiwowąf  fUBaiy.  A  -toi inadepi|Nrt|iMilW<liii 
to  tąi*  któnśde  nieć  eJMelr^Memiriet'  «wite>^4^ 
imejte  &  sńaUem  widofliyai;  Awigta}«i| 
nu  fadem,  własnym^  Bwjm!t'kM9ms,n 


iV  iwiętym  >  ^  powmadmyiii',  ^4  uMMrtiihkini^4oilMtt 
Nie  ii^tpisa  w  tea  Biblii  kiMailffto'^^ 

jiln'^teToidłoiBe'davy  awe  nam  w  kiilaiiiild 

SldbfM  M  ka|«aAay  królmftwtLrmMeM^^k 

M-  ma  dHirt,  a  iMraigo  doimtf -  wcmi   ^H^^kn^i 

Pan  Bóg^^^pnsyjinąje;  pray  któiym  óttana^  Blonnj,- 

ilo  pomniąe:   Absit  a  nobiB  hoc  $edu$,  ui 

DoffUno,  et  ejus  ve9tigia  rsUnguamiia  eaptrwśo  aiUan,  ata; 

od  vicHma8  offerendaa,  fraeUr  akare  Domini  JM  mMki, 

Eod  eottruchum  est  antę  tabemamtum  tffut.  lia  teftbó* 
rtwo  polskie  wiarę  onę  prawduwą  ta  qma  «pB  mwI^ 
eharitate  piget,  viriu$  crucis,  fnortis,  t^p^dtwrcie,  et  rgaarrai 
€tiani»  CknśH.  Nakoniec,  mieszka  przea  tę  wiary  w  la^ 
śoieie  Awictym,  pod  awierzcbnoAcią' kapłana  oaegOy  o 
ktdiym  napisano  jest:  Ghns  et  regnum,  quod  non  aeiiit 
rit  tihi,  peiibit  y  et  gentes  solitudine  fkxetabunimr.  A  g&Mk 
są  ta  oniy  któnj  plngawemi  nsty  swojemi,  besttken« 
noM  królestwa  polskirain  zadają;  jemn  jako  raeea ^aofwąi 
ewanielią  przypominają;  tak  jakoby  królestwo  potokie 
d»  tyeh  czasów  ani  Boga  znało,  ani  oohrzeaone  fayibi 
dni  króla-  ani-kaj^ana  ehrześciańskiego .miało,  ani  wkoM 
idełe  botym  dotycbmiast  jeszcze  nie  było;  ale  jitotjf 
ono  szczere  pogańistwo  będąc,  cy^^^^  miiasto  Bogm  a  fad^ 
lem  SYfym  pospołn  diwaliło.  Krtjrwdaó  to  jeat  panowie 
■liii,  nie  nasza,  ale  Pana  Ohrystasay  Pananasaego,  kM^ 
rama  ci  blażnierzowie  plugawi,  prawdy  i  mocy,  potwa^ 
rsając  nas,  njmnją.  Mówił  Pan  Chrystos  na  8wq  osta- 
tniąi-wieózerzy:  Nwic  judidwn  ett  mundi ,  mmc  prin- 
eejfe  kupm  nmndi  eijdetwr  feftaie.  A  na  dingiem  miąjsco, 
przy  -tej to  wieczerzy,  mówi ;  Cbi^dito,  ego  vici  miimthm. 
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Mliie  królestwo  połdue  s  kittkm.  tWYin  ^wanielii  je- 
wwe^nie  pnq^^Oy'tedy  Boga  nie  ma,  kt6ł«go  bes  ewa* 
niełii  poznaó  iaden  aa  Awiecie  cdowiek  nie  mofte;  tedy 
ń^  też  królestwo  polskie  z  królem  swym  w  imiono  bo^ 
to  jenoze  nie  ochrzciło;  tedy  Polska  bałwochwalstwem 
jencie  jest;  tedy  ^j^bła  miasto  Boga  chwali.  A  jeAliże 
ta  tak  jesty  tedy  to  nieprawda  jest  aby  książę  6wiata 
tago,  to  jest  4i&beł,  przes  Pana  Chrystusa  precz  wyrzn- 
ccm  liył;  aieby  świat,  to  jest  wszys&o  bałwochwalstwo 
ftwiata  tego,  przez  tegot  Pana  zhołdowane,  i  precz  wy- 
koraenione  było;  gdy  i  jeszcze  on  f&rtU  tKrmahis  cnsto- 
dit  cUtrimn  wum  teraz,  tak  za  króla  Zygmunta  Augusta 
w  Połsaee,  jako  strzegł  go  pierwej  za  Lecha  onego  sta- 
rego^ poganina  sławnego ;  gdyż  jeszcze  nie  przyszedł  nań 
ów  mocniej  szv,  któryby  tego  mocarza  ze  wszystkiej  bro- 
■i  jego  wyzul^  i  łup  jego  jemu  odjął.  Jestci  to  bluźnier- 
stiro  nad  wszystkie  Uninierstwa,  które  mogą  byó  nale- 
zioiie  nąjwiftsze;  jestci  to  krzywda  własna  syna  boże- 
go; nie  byłby  sprawiedliwym  i  wszechmocnym  panem, 
m  tak  haniebnej  krzywdy  swąj,  pom&ció  się  nad  tymi 
UDinierzmi  nie  miał;  króla  tet  polskiego,  naszego  mi- 
fateiwego  pana,  nie  wiem  co  dolęże,  jeili  go  to  nie  bolL 
Oto  teraz,  jako  powiadasz,  na  sejmie  w  Warszawie  po 
kądeeli  kacerzowie  każąc,  tako  wołają  głosem  na  kró- 
la: Królu  z  królestwem  twem,  ewanielią  przyjmij,  bałwo* 
ehwalatwa  przestań,  ćjMa  za  Boga  nie  chwal. 

Wielka  krzywda  i  igma  majestatu  królewskiego  to 
Ualnieiftwo  jest;  wielka  też  łiańba  twoja  jest,  o  królu 
pdakiy  jeżliże  w.  k.  m.  ten  tak  wielki  majestat-i  swe-. 
OT'  póliozek  mimo  się  puścisz  bez  pomsiy.  Dąj  Panie 
Boże,  aby  król  nasz  miłościwy,  jakoby  Dawid  drugi  po- 
WBtnł  pneeiwko  tnn  Ooliatom,  qui  exprobrant  aeiem 
Dei  nhentia;  aby  Quincunxem  albo  cynkiem  onym  świ^ 
ijm^  to  jest  piącią  kamieńmi,  poluunionował  te  Goliahr 
ifpmtkie,  którzy  na  piąci  ranach  Pana  Ohrystusowy<» 
ibaaowane  królestwo  polskie,  djablowem  królestwem, 
iudor  w  oczach  i  też  w  uszach  królewskich  bezpiecznie 
riediąc,  nie  bojąc  się  nikogo,  być  mienią.  Mać  pogoto- 
wia król  polski  przeciwko  tym  Ooliatom  one  w  rękach 
ńiyeh  gotowe  kamienie :  Naprzód  sąd  w  królestwie  swem 


o  k—MtUrła  daohowMH';  aa  prano  wm 
nui  i  orieoi  ku  obronie  wuyrjr  Ł  B^tUtaonfOM 
W  sobia  podany;  ma  pnytięgę  aurąy  itUrą 
koroBj  sircg  pneetw-ko  wiieUnm- Qiqmgr|a 
bnHiM;  nia  tai  i  eiAfaie^  4uMai%  o  kltaą 
honma  krdla  swego  prasL  t||ieraą|ła  jadao  -i 
polfkł,  aa  ta  maobnazana^o •  aaraa,  i.Biao 
tlaiS  Golia^,  t  kale^  nwej  kMĘwśkki  tiytk 
dMMdaie^  łąihiria  j.  k.  m.  i  to  kaaeniii»o  pMfeai^^ 
■i||m  poapóła  I  krdłartiraBi  awam,  t  wioaaMg»i 
batago>  i  I  pnaUfotwa  niniąjasjdi  i  potoiiuqpilb 
i^pbuwL  A  jaiiiia  tago  aia  ^b9dsie|  indy  9kmim 
łmąjfmmenfi,  et  mo$,  §i  reas  na$t$r  fonittr  ^ 
■  Jiko  Samuel  o  «temta  prorokoiw  Żyiom^ 
nam  aif  tał  Polakom  pewnie  pr»e  Uninianlw* 
Nie  mogła  ładna  postronna  moe  nigdy  swałaiyi  i 
korony,  swalozy  ją  pewnie  ten  wnętrmy  rastyck^  toi^ 
kacerstwo  nas^  domowe;  i  równie  się  nam  fdc  M 
kom  stanie ,  jako  się  też  było  stało  Żydom  na  pnaM^ 
któryoh  taden  Ind  postronny  zwyciężyć  nie  móg^  gmfi 
wnętrzny  je  zwyciężył,  gdy  za  rad%  Balaamowąi  •Bih 
król  Hadyanitów,  wpuścił  był  niewiasty  Indą  aiiiij 
w  tabor  żydowski;  z  któremi  gdy  się  byli  ZydoW 
nierządną  miłością  złączyli,  pobndziU  byU  gniew  tei 
srogi  na  się,  prze  któiy^  zginęli  są  wszyscy  na  pnaiei 
tak  iż  z  one)  niezliezonej  wielkości,  która  z  £gipta.:W| 
szła  byla^  jedno  dwa,  to  jest  Jozae  a  Kaleb  aosćifi  If 
którzy  do  ziemie  obieoznej  zdrowo  przyszli.  Tak  M 
my  przyjęliśmy  do  Polski  herezje,  jako  endzcrfoiri 
i  firygerki  dasz  naszych  niemieckie;  temi  się  aamifw 
jnjemy,  i  przez  te  kaoerstwa  bez  cliył>y  npadniemy;  1 
potrzebać  nam  Tnrków,  ani  Tatarów,  ani  Moskwy  kN 
mn  ezekaó.  >- 

Macie  poświęcenie  wieże  tą),  nie  tak  podołmo  oii 
bne^  jakoście  mieć  chcieli;  a  wszakoż  dosyć  na  tern  wok 
cie,  iż  królestwo  polskie  z  Indn  wybranego,  8praw%^l 
aką  ztmdowane,  święte  jest  (jakom  też  joż  powiem 
swym  własnym  królem,  świ^  jest  kolanem,  śwk 
jest  ołtarzem,  święto  jest  wiarą  ehrześcifu&ską;  nakow 
jest  święte  świętym,  w  którym  mieszka,  i  w  którym  i 
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Mfsiyslko  zamyka  koAdołenU;  oczekawająo  z  Pawłem  apo- 
sMem,  i  ze  wszystkimi  dwiętymi,  beateim  spem,  et  ad- 
V0nimn  głoriae  magni  Dti,  et  Śahaioris  nostri  Jesu  Chri- 
wH,  tui  soli  trino  et  uno  Ht  gloria  tu  atMectda  scisculoruni; 
AfMn,  A  gdyż  już  i  budowanie  i  poświącanie  królestwa 
polskiego  mamy,  powiedzże  nam  ty,  i  to  wypełnij  eot 
nam  oUeeał;  bo  na  początku,  gdyś  miał  o  królestwie 
polakiem  mówić,  rzekłeś  był  powiedzieć,  naprzód,  co  kró- 
festwo  polskie,  a  potem,  co  za  własności  królestwa  tego 
są;  niecił  nam  niczego  nie  dostaje  ku  tej  tak  uwalonej 
i  uezonąj  rozmowie. 

Onaoll.  Bad  to  uczynię,  a  zwłaszcza  żeś  się  też 
i  ty  dał  nam  w  tej  rozmowie  po  woli ,  i  takeś  nam  to 
poświącanie  odprawił,  żeś  i  nas  w  starodawnej  wierze 
przodków  naszych  potwierdził,  i  kacerską  nieprawość 
pTied  oczyma  naszemi  wystawiłeś,  za  cóć  barzo  oba- 
dwa  dKięKigemy. 

Bwang.  Pan  Bóg  wie,  że  przed  radością  się  nie 
ezujf ,  ani  wam  powiedzieć  mogę,  jakom  nczozon  jest 
na  tem  poświącanin,  od  ciebie  mnie  miły  księże  do- 
ktorze; i  bym  był  królem,  hnetkibym  cię  między  pierw- 
szemi  kanoniki  w  Polszce  posadził,  za  tę  ucztę  szla- 
chetną. 

Fajpieft.  Dosyćci  mnie  na  przemyskiej  kanonii, 
na  której  przestawam,  i  tu  śmierci  czekam.  Jeśliże  się 
eo  dobrego  mówiło,  a  wam  się  to  podołmło,  panu  Bogu 
za  to  dziętogmy.  Ale  ażeby  się  nam  nie  mieszkało,  t>o 
jut  oto  na  nieszpory  zwonią ,  ty  też  panie  Orzechowski , 
ezyft  co  masz  czynić,  a  o  własności  królestwa  polskie- 
go, jakoś  był  nam  obiecał,  powiedąj. 

Onwolt  Augustyn  święty,  te  filozofy,  które  Plato- 
niki  zową,  powiada  być  nauce  naszej  chrześciaAskiej 
między  inymi  filozofy  barzo  podobne;  i  zaprawdę,  gdy 
się  dobrze  samemu  Platonowi  przypatrzymy,  wiele  u 
niego  najdziemy  chrześciaAskiej  nauki ,  aczci  tego  nigdy 
u  niego  nie  najdziesz:  Deus  propicius  esto  miki  peccor 
iori;  ani  tego:  et  verbum  caro  factum  esL  Ale  inszych 
rzeczy  w  zdkonie  naszym  zakrytych,  nakoniec  i  tych, 
które  się  S.  Trojce  tyczą,  najdziesz  dosyć.  Ten  tedy 
wielki  i  sławny  filozof,  in  IM.  de  Fepub.  napisz  to: 


li.  rK«cxp08puliU  ka^da  między  ladtmi  bywa  rządlcODa, 
nlbo  nd  jednego.  kt<)rego  on  zowie  krtłem;  albo  od 
waeyetkicłi.  które  zowie  pospólstwem;  albo  od  ilioktA- 
rych,  które  zowie  z  pospólstwa  wybrane;  i  n'iwiiaji|c 
ten  trojaki  rodzaj  i-7.eczypoEpolitĘJ  mi^Ky  sofm,  najdi^e 
być  najlepsKą  rzec2po»polilą  królestwo  nad  ine,  w  któ- 
rcm  jeden  csłowiek  mądry,  roztropny,  sprawiedliwy, 
męiny,  szczodrobliwy  i  uezciwy  rozkaaiije.  Bo  tam  góiitt  i 
wszyscy  albo  wiele  rządzą,  tnidoo  o  rząd  jest,  Który  I 
to  rząd,  od  jednego  z  natury  awąj  poczyna  się,  i  ot 
jednego  przez  poćrzodek  ni  d<i  końca  ideic  Przeto  ta- 
kowe rzeezypospolitc,  w  któryeb  wiele  Indai  roikaznją, 
ti-wale  nie  eą;  tudzieifc  xa  nimi  trbodzi  niezgoda,  tudzici 
odmiana,  tndzie^.  niewola;  o  czem  czytajcie  PJatona  u 
Lib.  de  rtpub.  VII.  Tego  tei  i  Arystoteles,  Platoniw 
zacny  uczeń  dowodzi  in  poiUme  mia.  Alo  odo  to  wam 
przypomnic,  co  tente  ptrał  in  lib  de  eoebo,  mówtąo  o 
najwyższym  sprawcy  niebieskiego  biegu.  By  dwa  byli 
najwyższy  sprawcy  niebiescy,  aiboby  byli  sobie  mocjj 
równi,  albo  nierówni;  jeśli  nierówni,  tedy  danuoby 
był  z  nich  jeden,  gdyż  on  niocniejozy  uioże  odprawió 
sprawę  swą  bez  onego  słabego;  a  jeńliżeby  luocą  równi 
sobie  byli,  tedyhy  i-prawa  zginęła  w  niezgodzie  ich  nic- 
bicHlia,  i,'dyhy  J<'ilen  jjrzeszkadzjtl  driigiemii.  Takie*  i« 
XII.  Mttaphi.  tenie  Arystoteles  powiada  być  jedoeggi 
najwyższego  sprawcę  wsiech  Tze<»y,  tako  niełńeskiw 
jako  i  ziemskich;  temu  samemu  dą)e  dobroć,  doskonih 
łość  i  wybornoóó,  nad  ine  wazytki  neozy,  ^nie  pnypitT 
szczając  w  towarzystwo  jego,  ani  tei  równając  z  nim. 
żadnej  rzeczy,  nni  niebieskiej  ani  ziemskiej;  naboniM^ 
jMpsowawgzy  wszystkie  demokracye  i  arys(«kracye,  je- 
dno państwo  we  wszyslkiem  przyrodzeniu,  pod  tym  nąji> 
wyższym  sprawcą  zamyka,  onym  sławnym  HomenwOr 
wym  wiei'8zykiem:  óvx  ń^a/>of  aoi.(xoifimii^  iis,  tu>lęa»0$ 
tcia  iiq  B<aTii.tvi. 

Tojeat:  niedobro  jest  wiela  panowanie,  jeden  nioiA 
będzie  Kiran.  Uiylem  słowa  niezw)kłego,  bom  na  ^ 
czas  lepszego  nie  miał,  kt«ire  wyłożę  wnm  potem.  Nifr 
m:;sz  tedy  wcdlo  tych  zitcnycli  filozofów,  ani  sprawie- 
dliwszego, ani  zgodliwEzego,  ani  też  tmalśzego  paAstna, 


6& 

sad  monardiią,  to  jest^  nad  państwo  swieischiiiema  je- 
daemn  poddane. 

Bwang.  Aczci  tak  pilną  i  nosoną  mowę  gnech 
przerwać,  a  wszakoż  zdzierieć  się  nie  mogę,  abym  cię 
ta  nie  pyti^,  czema  ci  twoi  filozofowie,  przyszedłszy  do 
jednego  najwyższego  sprawce  wszego  świata,  którego 
my  Bogiem  wszechmocnym  zowiemy,  jemu  czd  a  chwały 
^  samemu  nie  dawali,  ale  jako  Paweł  święta  pisze,  siu- 
iyli  stworzenia  mimo  stworzyciela,  który  jest  Bóg  bło- 
gćwławiony  na  wieki;  zkąd  ten  błąd  przeciwny  mądro- 
Ad  ich  w  nich  byl? 

Orseoh.  Była  ta  w  nich  ślepota,  poena  peccati; 
o  czem  tamże  napisał  apostoł:  CS^ia  cum  cognovi88ent 
Deum,  naii  sicut  Detim  glorificaverunt  ^  aut  gratias  eg^ 
TUfU,  sed  evanuerunt  in  cogitatioiiibiis  suis,  et  óbucura- 
twm  ett  iiuipiens  car  eorum»  A  mówi  to  apostoł  o  filo- 
zofadh.  Wielki  a  straszliwa  to  grzech  był,  uznawszy 
Boga,  nieme  stworzenie  miasto  Boga  chwalić;  ale  co 
się  tq  ślepocie  pogańskiej  dziwigemy,  gdyż  widzimy 
mądrego  Siuomona,  między  Indem  bożym  proroka  i  króla- 
na  starość  szalejącego?  który  k'woli  małpam  Fwym 
Aiiarten  deam  Sydoniorum^  to  jest  c(JAb^  jawnego,  za 
Boga  chwalił  wiernego.  Co  pan  Bóg  pr^epaszczał  tak 
na  one  filozofy,  jako  i  na  tego  królic  dla  hardości  ich, 
w  którą  się  podnosili ,  wielką  hojnością  mądrości ,  którą 
oni  nie  Boga,  od  którego  oświeceni  byli,  ale  sami  so- 
bie, za  swą  własną  przywłaszczali ;  które  nam  pan  Bóg 
didl  na  przykad,  abyśmy  roznoiki  swe  bystre,  bojażni-^ 
bożą  i  też  posłuszeństwem  kościoła  jego  krócili,  a  na 
ono  zawsze  pomnieli:  Noli  ałtum  sapere^  sed  time.  Et 
non  flu8  sapere,  quam  oportet  sapere,  aed  sapere  ad  so- 
hrietatem.  Tać  przyczyna  była  upadku  mędrców  onych, 
u  których  jeśliże  co  dobrego  znajdziemy,  bierzmy  to  od 
nich  jako  dary  boże,  ku  pożytku  swemu;  a  jeśliże  co 
złego  jest  u  nich,  to  przy  nich  zostawmy.  Ale  iż  to  co 
oni  około  monarchii  pisali,  łmrzo  się  zgadza  z  nami, 
którzy  jednego  Boga  i  jedno  królestwo  jego  wyznawnmy 
i  wielbimy,  przeto  i  my  z  nimi  przełóżmy  monarchią, 
to  jest  jednego  zwierzchność,  inym  wszystkim  ludzkim 
zwierzchnościam.  Ale  iż  rozmaite  między  ludźmi  monar- 

Błbliotcka  Polaka.  QaiocvBX  Si.  Oneck«wakIcgo.  5 


0f» 

jfide  ęą.  mkfp&Eifi  Boka^f  Irióra  iiM»iai|'  '^*^tti 
mcNuureoy,  dojdziemy  krtlestwa  poukiego  hHuomM 
ktArą}  wim  jni  pawiem,  tylko  o  hskmwe  wfMM 
wfts  mono.  "O 

Bwang.  Bano  tego  pilnie  rindiaA  bed^/ *M 
powiadJKn,  o  tdEowydi  ne<»ach,  Jakowyek  /•  finMl 
nigdy  iiie  dyttał.  ''^W 

Fft^toB.  To*  tek  i  o  mnie  aoUe  oUeeid;' 

Onocli-  Niiii  wam  eo  inego  powteny  W  ^^ 
madę,  te  my-  Bolący,  jako  i  im  alówlirikall^i^ 
Indńe.  mowę  swą  i  greckiego  jęq^.iD 
tego  ale  dowiediie6  od  kaftdego  Polaka, 
groeki  ję^^k  rosmnie.  Mąj%  tedy  Orekowie 
zyku  swym  jedno  zacne  noicffroir,  ktAre  słowo  prttfil 
jest  onemn  zwierzohnienm,  kt6iy  w  panowanłn-lNj 
nie  swego,  ale  poddanych  swych  potyfka  stnete;  U 
etymologia  grecka  jawnie  dowodzL  Z  tego  to  si 
greckiego  urodził  się  n  Węgrów  kiral,  w  Rnsł.  k| 
u  nas  Lachów  król ;  które  imię  albo  słowo,  nie  moM 
dną  miarą  przywłaszczone  być  tym  to  zwierzehniii 
nom,  które  d^mnag  albo  dwagttg  Orekowie,  ĄM 
hospodarmi  albo  mocarzmi  zową,  którzy  niewoW 
panają,  a  nie  ladziom .  wolnym ;  bowiem  dMmi^ 
davXo^  apud  Gfraeeos  ita  reUuive  oppanuntur,  ui  ti 
et  dominus  apud  Lqtiw>$.  Weźmiecie  wszytki  paAstiM 
królestwa  różne^  tak  despocie  jako  też  i  dynastjei 
jest  hospodarstwa  i  księstwa,  a  równajcie  je  z  k 
stwem;  rzecz  to  wam  sama  pokaże,  iż  nie  moto' 
właśnie  wezwany  żaden  hospodar  ani  mocarz,  to' 
książę,  królem,  przeto,  iż  każde  hospodarstwo  i  | 
stwo,  szczyra  niewola  jest  Poddani  w  księstwach,  ] 
ciwko  krzywdzie  zwierzchniego  pana  obrony  nie  i 
żadnej ,  władnie  im  pan  zwierzdmi  jako  chce,  gi 
poddanemu  bierze  kiedy  chce,  przeda?ra  go,  zaali 
go,  komu  chce,  kiedy  chce. 

Mówię  o  głównych  księstwach,  w  któiych  kfi|| 
habent  merum  et  misctun  dominium,  jako  jest  Tot 
Moskwa,  Litwa,  Rakusy,  i  ine  księstwa  tym  pode 
A  iż  to  tak  jest,  dowodzę  tego  przywilejem  tym,  kU 
<darowid  król  Jagidło  Litwę  Polakom,  jako  własne  i 
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<liiediieziie  poddane  swe:  nie  inaczej,  jakobym  ja  loWe 
darowi  Żnrowice,  wieś  dziedziczną  swą ;  któiy  przywi- 
taj tak  mówi:  Terras  Litvaniae  ęuaa  se^per  cum  plmo 
domimo  ac  jurę  mero  et  mixto  hcustenus  JumUmu$,  et  Aa* 
bemua  leagtie  mado  a  progenitoribtM  nostris,  et  ordine  ge- 
fdlmrae,  tangiŁam  domini  legitimij  praedieto  regno  Pwo- 
nias  incorporamus,  %nvi8cer€miu8 ,  appropriamue  etc.  Zkąd 
to  mać  możemy,  ie  wedle  tego  przywileja  słów,  ksiąlę 
litewskie,  jakoteż  i  moskiewskie,  może  byó  zwane  de- 
spotem, albo  dynastą;  a'e  kirąnem,  iż  tak  rzekę,  to  jest 
królem,  zwane  być  żadną  miarą  nie  może;  bo  król,  a 
zwłaszcza  polski,  nie  może  żadnym  obyczajem  tak  o 
swem  królestwie  mówić,  jako  tn  Jagiełło  o  swej  Litwie 
mówL  Nie  ma  król  nasz  w  królestwie  jus  merum  et  mia^ 
tMm,  non  habet  ordinem  geniturae,  tanguam  dominuB  2e- 
giiinuiSy  non  incorporat,  non  inyieceratj  non  appropriat 
rmMtm  cm  vuUj  negue  enimpotest]  aliter  Polonia  regrmm 
Iwenm  no7i  eseeL 

Zkąd  tedy  to  się  jawnie  pokaztge,  iż  Moskwa,  Wo* 
łoBiy,  Litwa,  tak  od  Polski  różne  caAstwa  są,  jako  ^eit 
różiia  niewola  od  swobody.  A  chceh  Litwa  (proszę,  nieeh 
<ini  prawdę  tę  ku  dobremu  swemo  z  łaską  odemnie  przyi- 
mą)  z  tej  niewoli  przyrodzonej  wyniAć,  niechąjże  o  nmą 
z  polakiem  łurólestwem  pilnie  się  starają,  n  księdza  wiel- 
Idego,  pana  swego  dziedzicznego,  a  n  króla  polskiego, 
nam  wszem  Polakom  miłoAciwego,  wolnie  oa  nas  wy- 
bnmego  pana.  Bo  Litwa  k'tej  nnii  nie  może  inak  pier- 
wąj  przyjść,  aliżby  ksiądz  wielki  litewski  nmorzył  pra^ 
wo  swoje  książęce,  które  dziedziczne  na  Litwie  takie 
mm,  jaUe  ja  mam  prawo  na  swych  Źnrowicach,  które 
mogę  dać  komu  chcę,  wlawszy  prawo  swoje  dziedzi- 
czne na  kogo  chcę.  Tak  też  jest  na  woli  księdza  wiel- 
kiego litewskiego,  dać  Litwę  idrólestwa  polskiemu,  i  wlać 
na  Polskę  prawo  wszystko  swoje  dziedziczne,  które  jako 
pan  własny  i  dziedziczny  na  Litwie  ma,  aby  wolna  Li- 
twa l)ędąc,  mogła  z  wolną  Polską  złączona  być,  tak 
jakoby  znią  jednem  ciałem  będąc,  jedno  serce,  jedne 
duszę  z  Polską  w  jednem  ciele  miała:  Quia  in  hdben- 
iibui  gymbolum,  facilia  est  transitua.  Łatwie  bywa  z  wo- 
dy wiatr,  bo   wilgotne  są  olM>je;  trudno  ogieA  z  wody 


as 


l^pra,  bowifni  spóbemoM  biB'  nią|%i  k  iobg 

woda  wilgft^  a  mokra^  ogMk  tndę  a  tiepl^  ifn  , 
pmrjśó  sBobą  w  jedno  nie  megą.  Takie  teł  ikik^ 
wolna  s  Poldek  wolną  słąełona  l^ć  tadną  ndaią niaMi^ 
że.  ai  ją  ksuyk  wielki  litewikt,  pan  pi!ąyfodaoaj>iili|k 
dnedrieanyy  wolną  neijyniy  mam^  miUm^  IdimMtmm^gim 
ti«rtem/iim.vaifo2il#f^  aby  tek  wyiwobodiooą»  m^tnq|iii 
padimięgo  cwegoi  niewobiwa  Litwa,  Jnt.hiikp  wnhąg 
im^/l^  a  wolną  korona  P<diką  afa|(ttona<.:  Miijalfi 
i  Fi^Chiyetu^  nie  pierwig  w  krdlestiio  eifąja  nati 
jl^,  alii  prawokeitttoeiaAwiatetegOyklóiaMiiiaa 
rowMie  miał  pui  cg^bołf  iunorqrł  śmienia  awą^M 
naan^kład  bidiiom  dał,  aby  nie  pierw-  eiknnikrw 
siwie  naiodioąy  więdnął  eif  być  wolnym^  aUliiiyr 
ploibywgay  prawa  ksiątęoego,^  do  królestwa  otwór 
Wrota  miu.  Tą  drogą^  a  nie  iną^  między  Polską  aU^. 
twji  prawdziwa  unią  będzie,  która  gdv  za  łaską  j*  k,  ab. 
dojdzie ,  wtenczas  Litwa  wolnością  kh^lestwa  pobkiś^* 
go  wolna  będzie;  inszą  drogą  ona  woloa  byó  Aadną 
ndar^  nie  może.  Bo  to  jest  wielkie  rępugnans,  ndeukm 
w  księstwie,  a  wolnym  się  powiadać,  nie  inaesc^,  jak)»> 
mieszkać  w  ciemnościach ,  a  światłością  się  chlnUć:  Iflk 
kil  enim  tU  luci  cum  Unebrig,  iia  libertati  cam  dueafk 
bus  est  commune.  Król  nad  królmi  Pan  Chrystus,  naiwpl 
swoje  pastwo  królestwem,  a  (yabelskie,  sobie  pracMoi^ 
wne  paAstwo,  nazwij  księstwem,  nie  pnse  co  inega^ 
jedno  że  własność  królestwa,  wolność  jest,  na  ktAną 
urodziliśmy  się  z  pierwn  byli,  którąchmy  potem  craa^ 
chem  byli  stracili ,  i  z  krMestwa  w  księstwo  byluhnjf 
wpadli,  z  którego  księstwa  przeniósł  nas  Pan  Gkyałaa 
śmiercią  swą  zasię  do  królestwa,  którego  wlasnoii^ 
wolność  jest,  tak  jako  ks^stwa  własność  jest  niewola,  rzeea 
człowieczą!  naturze  przeciwna.  Przeto  Pan  Chrystus,  krdr-. 
lem  wiernych  swych,  tak  przez  anioła,  jako  sam  pnea  ń^ 
jest  mianowany,  a  djabd  ludzi  niewiernych  mizernych  i  tok; 
nędznych,  od  tegoż  syna  bożego,  książędem  wezwany 
jest  Łotr  też  na  krzyżu  podle  boku  pańskiego  wisząe^ 
nie  mówił  ku  Panu  tak:  Pomni  mię  Panie  w  księsti^ 
twem,  —  ale  dachem  św.  natdmiony,  tak  mówił :  PobaoI^ 
mię  Panie  w  królestwie  twem.   Czemu?  Przetoy  ik  siff- 
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był  ten  świ^  łotr  urodził  w  km^stwie,  to  jest  v  nie- 
iroli  ^abebkięj,  z  ktdrej  pragn^  wybawionym  być 
do  swobody  bożej,   której   nigdzie  indzie   nie  widriał, 

1*edno  w  królestwie  Pann  Chrystusowi  poddaneai,  które 
[rólestwo  ma  kapłana  oląjem  świętym  pomazanego,  i 
króla  cierznim ,  to  jest  z  drogich  kamieni  koroną,  pę- 
eały  pełną,  w  królestwie  swem  koronowanego.  A  prze- 
to mówię  to  jawnie,  przy  czem  się  tet  ostoję,  cóż  ich  kol- 
wiek  na  świecie  w  księstwach  głównych  ludzi  jest,,  ża- 
dnefi;o  z  nich  niemasz  Polakowi ,  który  się  w  królestwie 
nrodził,  niczem  równego,  ani  stanem,  ani  rodem,  ani 
herbem;  bo  te  trzy  rzeczy,  na  których  zacność  wszyst- 
Ica  wolnego  Polaka  jest,  żywemi  są  w  wolności,  które 
w  niewoli  martwemi  rzezami  sa.  A  iaż  w  ewaniefii 
jawnie  nie  widzicie,  jako  on  marnotrawca,  z  królestwa 
od  ojca  w  obcą  krainę,  to  jest  w  księstwo  wpadłszy, 
WBzystkę  ozdobę  poczciwości  swej  szlacheckiej  był  utra- 
tsił,  świnie  pasł,  młóto  z  niemi  jadał,  prawą  świnią  w 
księstwie  był;  a  gdy  zasię  szpatność  swą  i  księst?ra 
onego  był  obaczył,  wrócił  się  na  wstecz  do  swojego 
ojca  królestwa.  Patrzajie,  jako  go  tu  ojciec  wita;  ką- 
sał nań  naprzód  wdziać  szatę  przedniejszą,  znak  wolno- 
tiA  królewskiej ,  w  której  niewolnik  u  wolnych  ludzi  nie 
chodzi  żaden. 

Mieli  u  starych  ludzi  ubiory  swe  własne,  jako  i 
dziś  niewolnicy,  w  których  sromota  była  chodzić  i  jest 
wolnym  ludziom. 

Potem  dał  mu  pierścień ,  którego  za  wieku  starego 
żaden  nie  nosił,  jeano  poczciwy  szlachcic,  o  czem  czy- 
tajcie Atd^tm  Oelium ,  Vlinium  secundum ,  et  Livium,  III 
Deeade,  Lib.  III  pasł  Canen,  pugnatn.  Mago  AnnibalU 
legatuBj  effusis  in  yestibitlo  Ouriae  annulis  aureis^  ad 
9en€Uum  Uartaginensem  inter  eaetera  ctdjecit,  neminem 
nisi  eguitem,  atgue  eorum  ipsorum  principeB,  id  gsrere 
inńgne.  Haec  LimiLs,  Otói  masz,  jako  ten  marnotrawca 
w  księstwie  pierścień,  to  jest  szlachectwo  swe  był  ntr a- 
oił,  którego  nie  pierwej  zasie  nabył,  aź  był  od  ojca  w 
królestwo  przyjęty,  i  tenże  ojciec,  dawszy  pian^eń,  to 
jest  szlachectwo,  znowu  synowi,  zabił  przeń  wołu  tłu- 
stego.   Wół  a  żona,  są  przedniejsze  rzeczy  w  gospodar- 
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Btwie  statecznego  cdowieka,  o  czem  OKyŁajcłe  Hezyoda 
Greka  hnet  ua  początku  Geor^.  Tym  tody  wolem  tl»- 
stym,  uczynił  syna  swego  w  księstwie  upadłego ,  acstr^ 
steikiem  doma  awego  wszystkiegii.  Tego  u  pana  6V>tg^' 
niewolnik  żaden  nie  ma,  ażeby  co  miaf  doma  na  poły  k  pi^ 
nem  swym.  Mało  na  tern ,  ale  jeszcze  tenłe  ojciec,  ńpiewat' 
i  tańcowali  rozkazał,  czyniąc  dobrą  myśł  synowi  jui  woŁ- 
ne^u  swojemn  ,  której  mydli  niewolnik  nie  ma  żaden,  dr- 
wiąc ustawicznie  in  pnne  tribulalionia  et  aq»a  anguttioś, 

Otói  macie  z  pisma  &.  królestwo  i  księstwo ,  ri>woą^ 
oież  je  teraz  z  sobą;  patrzajcie  na  liardego  wolnodciąi 
a  Awietnego  swobodą  narwiecie  Polaka;  ezatę  nosi  P(^ 
lak  znamienitą,  to  jest  równą  z  gwym  luólem  wolnoftif. 
k'tema  nosi  Polak  świetny  pierścień  zloly,  to  jest  szla- 
chectwo, którcm  najwyższy  niżazema  równy  w  Polszo^ 
jest;  ma  wołu  spólnego  z  królem  panem  swym,  to  Jesf^, 
prawo  pospolite,  które  tak  jonu,  jako  i  królowi  jegta 
w  Polszce,  jako  wół  równo  nlnży.  TakowjTn  będąc  Po- 
lak, zawsze  wesołj'm  w  króle8t\vie  swcm  jest,  śpiewa, 
tańeuje  swobodnie,  nie  mając  na  sobie  niewolnego  ot>o- 
wiązka  żadnego,  nie  będąc  nic  królowi  panu  swemu 
iwierzchniemu  inego  winien,  jedno  to:  tytnł  na  pozwie, 
dwa  grosza  z  łann,  a  pospolitą  wojnę;  czwartego  nie 
ma  Polak  nic,  cobyjemu  w  królestwie  myśl  dobrą  Itazilo. 

Pójdźcież  do  księstwa  głównego,  do  któregokolwiek, 
w  żadnem  nie  najdziecie  prawdziwie  ani  tej  szaty  pief- 
WBZCJ ,  ani  tego  pierścienia  złotego ,  ani  tego  wolu  tłu- 
stego, ani  też  tego  symfonału  wesołego.  Ajeśli  który  zksię- 
stwa  niewolnik  tą  szatą,  tym  pierścieniem,  tym  wolem, 
i  tym  symfonalem  będzie  się  cbłnbił,  nie  inaczej  oci^, 
j6(hio  jakobym  ja  odciętą  od  ciała  rękę  prawdziwą  zwał; 
bo  jako-  ręka,  gdr  wcielę  nie  jest,  także  też  żaden  na 
Awiecie  człowiek,  który  w  królestwie  cbrześciaAskiem  nie 
jest,  wolnym  niejesŁ  A  przeto,  ani  prawdziwym  szlachcicem 
jest,  ani  prawa  ma  żadnego  pewnego :  w  biedzie  i  w  nędzy 
zawsze  żywię.  Nakoniec ,  cieniem  człowieczym ,  a  nie 
«złowiekiem  prawdziwym  każdy  człowiek  w  księstwie 
gtównem  żywiąc,  jest  szpatną  a  wzgardzoną  rzeczą: 
Ouaref  quia  in *ervitutu  ducali  nuMvs  ordo,  eed  sempl- 
Unats  hnyrror  inhabitat.  Nie  cfaeę,   aczbym  mógł,  pisma 


71 

i.  ta  na   świadectwo  ożyć,   bowiem   to  sami  przez  gię 
baczycie^  iż  pisma  o  tern  wszędzie  pdbio. 

jPapiei.  Baczymy.  Żydowski  sam  kwitnął  za  wieku 
starego  lady  a  czema?  QiUa  ercU  gen$  aanctay  reaale 
mMcerdotium.  O  oni  zasie,  Moab  et  Agareni,  Eaauy  Arna- 
leCf  Chananei  j  przeklętemi  ladimi  byli,  abowiem  ksią- 
tętuni  i  w  księstwach  narodzeni  bylL  Dar  nad  darmi 
boiemi  ta  i  na  onym  świecie ,  królewski  stan  jest  Prze- 
to też  w  pacierza  zawsze  od  Boga  prosimy:  przyjdzi 
królestwo;  nie  mówimy:  przyjdzi  księstwo  twe.  Nie 
prze  co  inego,  jedno  iże  księstwo ,  rzecz  brzjrdłiwa,  i 
natarze  człowieczej  przeciwna,  i  też  klątwy  bożej 
pełna. 

Ewaiu  Doświadczyłem  ja  w  Litwie  tego,  gdzie 
króla  pana  naszego  nigdy  Litwa  jasnym  książęciem, 
ale  nąijaśniąjszym  królem  zawsze  zowie;  i  nie  może  ża- 
den Litwin  bez  wielkiej  hańby  swąj,  i  bez  każni,  tak 
kn  pana  swema  mówić:  miłościwy  książę.  Eijemby  pe- 
wnie od  marszałka  litewskiego  za  to  słowo  wzii^;  ale 
każdy. Litwin  tak  ku  księdza  wielkiemn  mówi:  miłości- 
wy a  najjaśniejszy  króla  nasz,  przemieniając  niższe  w  wyż- 
sze, mierzione  w  miłe ^  wzgardzone  w  zacne,  a  prze- 
klęte książęce  imię,  w  błogosławione  imię  królewskie. 

Orzech.  Niecbąjże  tedy  sąsiedzi  naszy  Litwa  lę- 
kają się  t€ij  szpatnej  i  apadłej  kondycyi  księstwa  każ- 
dego głównego;  niechaj  się  brzydzą,  jako  rzeczą  prze- 
ciwną zacności  natary  ladz^ej;  a  nadto  jeszcze,  niecłiaj 
oni  poznawszy  natorę  księstwa  każdego  głównego  tę 
być,  iż  między  panem  a  niewolnikiem  całej  wiary  ża- 
dną miarą  być  nie  może,  —  niech  się  Litwa  z  hańby 
prayrodzonej  i  każdema  księstwa  przyzwoitą} ,  aciecze 
co  rychlej ,  gdy  ją  Polska  wzywa  do  królestwa  polskiego 
swobody;  niech  k'tema  ją  jako  ostroga  jaka  bodzie  one 
od.  filozofów  greckich  szpatne  piątno,  na  księstwo  każde 
główne  włożone :  nav  ó6vkov  r6v  dtanorri  nolsfify  To  jest." 
każde  niewolstwo,  jakoby  rzekł  księstwo,  przeciwko  despo- 
towi, to  jestprzeciwko  książęcia  swema,  wojnę  wiedzie  przy- 
rodzoną. Prawem  przyrodzonem  niewolnik  pana  swego 
nienawidzi :  a  gdzie  nienawiść  wrodzona  jest^  tam  wiai^ 
Biemass:  quia  quem  guisąiie  odUy  periisae  expeiiL    Nife 
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■>'*iś»6'%i'mk  l76;''tiWlrim'tit' niewolą  zawsze  chom 
tak  jako  zasię  za  awoboctą  dhcidri  wiara  z  dobrego  sei^ 
i  z  uprzejmej  miłości  pMiłwdiąca.  Tej  swobody  it  1 
księstwie  głównem  ^adnBIB  DA  świecie  t,  natury  awt| 
Diemasz,  aot  być  J:adną  miiią  noie,  nie  moic  tct  tak 
ani  miłości  przeciw  panu  Kwiftrtchniemu ,  ani  wiaiy  by 
ładnej.  Tym  samym  argomeńtem  orator  wielki  n  Gl* 
ków  Demostenes,  wszyStkę  moc  brrzy  Filipa  krtl 
9H0edoAAiegD,  wlod|c  Athii  przeciw  jemu  na  w^ 
09.  Ccyt^ew  OHB^dd  1  Fuipiki  jeg(>,  n^jdziefl 
w  ttm^fah  WweytiiŁ  itawtliwe  argumenta  przeciwK 
kidMtiróai,  kMf^oh  kaidy  dobrego  urodzenia  czMl 
wiw  kkań  się  sprawnie  tnoke ,  a  księstwa  się  k 
'.ko-  piwa  dntnió:  i  by  jeoinetrowie,  których  aa 
wodj  powne  a  doakonale  są,  dkcicli  księstwo  z  kr^ 
stirem  miaią  swoją  pomienyć,  nie  najdą  inak  teigO 
jedno,  ie  księstwa  królestwo,  wiarą  poddanych  przecBA 
ko  pana  zwienchniema,  równe  być  żadną  miarą  al 
moie,  przeto,  ii  księstwo  niewolne,  a  królestwo  wofau 
jesL 

Paplei.  Stare  łacina  ona  szkolna  jest,  t  FlataKt 
wzięta :  Mętu  poenae  fidem  colunt  harbari.  A  OrtÓM  M 
tan,  nirtutu  amore  Jidee  eolitur.  i-' 

Onadi-  Takci  jest,  wiele  o  tein  pisie  Flatojf 
EmtapMo,  i  nie  n^dziecie  o  tern  we  wszystŁig  filo^ 
fil,  ani  w  teologii  inacz^  być  nozono  ani  pisano,  jfldii 
it  księstwo  kt^e  główne  szczere  niewola  i  niewM 
jesŁ  JeMiŁe  kto  z  księstwa  którego  o  to  się  na  1  ' 
gniewać  będzie,  nieołiie  się  ten  gniewa  nie  na  mię, 
na  wszystkie  aian  teologi,  a  zwłaszcza  Greki,  UlL_. 
wykładając  ono:  Nunc  princ^i  mundi  hmua  ^tMbtr.fk 
TOB,  biedę  z  niewoią  na  księstwa  Us^  Ńied^j  li 
teoie  wszystkim  filozofom  i  oratorom  starym  za  to  M 
nie  mnie,  którzy  bttrbarot  nie  ine  ładzi  zwali,  jednO'4l 
dzie  w  paAstwaołi  niewolnyoli  mieszkające.  JeAIi  \lA 
t^  szpatn^  nagany  cboą  lyAó  naszy  Litwa,  czego  J 
Im  serdecznie  Ayczę,  nieckte  się  obróci  kn  ji 
swobody  królestwa  polskiego,  a  niech  się  praw, 
jloi  i  poezeiwodoi  naszej  pobkiej  rozmUme.  Nieoh  • 
iitwa  wetmie  przed  się,  ii  nrodiony  Polak  eiteno'  Ml 
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esy  własb^  m%,  któremi  hardym  i  irapaniałym  csłdwie- 
Uem  między  nąjpraedni^szymi  ladftmi  na  świecie  jest 
Naprzód  matką,  którą  statntem  srogim  de  tirpUojuio 
obwarował  sobie  Polak,  piloie  strzegąc  niepokalanego 
narodzenia  swego.  Potem  starodawnem  szlachectwem, 
ktAre  z  Czechem  a  z  Łiechem  z  Charwat  do  Polski  z  sobą 
pfCTniósł  Polak;  wie  Polak  co  szlachectwo  umie,  a  ja- 
kich obyczajów  i  zachowania  potrzebiye.  Trzecia  też 
przy  Polaku  raecz  jest,  którą  Polak  świetnym  na  świe- 
cie jest,  całą  przeciwko  królowi  swemu  wiarą,  którą 
tak  nmiłował  Polak,  iż  od  wieka  polskiego  to  się  nigdy 
nie  najdzie,  ażeby  kiedy  Polska  zdrajcę  przeciwko  kró- 
lowi swemu  polskiemu  urodziła ;  mówię  to,  ilko  się  osoby 
tycze  królewskiej;  nie  urodziła  nigdy  Polska  Muśsiła, 
który  się  w  Grodnie  o  ^Kazimierza  króla  kusił;  ani 
Glińskiego,  który  Zygmunta  zdradził;  ani  Wójcika  ani 
Wiktoryna  żadnego,  którzy  dla  zdrady  swojej  przeciwko 

Sanu  swemu,  w  Wilnie  niedawno  skarani  na  gardle  są. 
fakoniec,  równością  Polak  wszystkie  ine  królestwa 
pi^esiągł;  niemasz  w  Polszce  kniaziów,  grofów,  ani 
książąt  żadnych;  tem  jednem  słowem  szlachta,  wszystek 
naród  i  gmin  polskiego  rycerstwa  się  zamyka.  Ghceli  tedy 
Litwa  temi  czterzoma  rzeozoma,  to  jest:  matką,  szlache- 
ctwem, wiarą,  równością,  Polszce  być  równą,  niechajżeona 
co  lychlej  księstwo  swoje  w  królestwo,  a  księdza  litew- 
skiego w  króla  polskiego,  a  niewolą  w  swobodę,  hańbę 
w  cześó,  głupośó  w  mądrość,  a  hrubość  swą  w  ćwiczoną 
naturę  polską  co  rychlej,  gdy  po  temu  czas  mają,  a 
gdy  ich  polska  korona  pod  płaszcz  wolności  swej  w  to- 
warzystwo swe  dobrowolnie  wzywa,  a  gdy  im  też  tego 
król  nasz  polski,  a  ksiądz  wielki  ich,  miłościwie  życzy, 
i  tego  im  dozwala,  i  do  tego  ich  wiedzie.  Ajeśliże  tę 
szczodrobliwość  króla  swego  precz  od  siebie  Litwa  od- 
rzuci, niechaj  to  wie,  że  ona  ani  koronie  polskiej,  ani 
Litwin  żaden,  by  też  był  najzacniejszy  i  najprzedniej- 
szy, naniższemu  Polakowi  w  niczem  równym  być  nie 
może.  Abowiem,  jcśliże  królestwo  wszelaką  zacnością 
przewyższa  każde  księstwo,  tedy  też  każdy  człowiek 
w  królestwie  wszelaką  zacnością  przewyższa  w  księstwie 
każdego  człowieka.    A  jeśliże   luięstwo  główne  żadne 


siaaa  swego  Litwina,  wzywając  go  ao  wolności  1 1 

oności  swej  polskiej ,  w  miłości  tak  mówić,  życząc 

tejże  wolności,  którą  sam  Polak  w  królestwie  swei 

skiem,  nad  każdego  w  księstwie  człowieka ^  bło 

wionym  jest:    O  niewolny  Litwinie!  mnie  wolneg 

(*Iiaj  Polaka;  wzywam  cię  do  siebie,  wolności  swej 

rodzonej,    i    błogosławieństwa    swego    szczodrobli 

wiernie  użyczam  tobie;  nie  dla  siebie,  ale  dla  sj 

ciebie,   w  społeczność  swą  cię  biorę;  z  niewolniki 

'  nym  wolnością  swą  cię  czynię,  jakom  też  niew< 

;{  przed  laty  Rusina,  wolnym  i  swobodnym  panem 

■|  wnym  we  wszem  sobie  uczynił,  z  którym  w  ziem] 

mieszkam,  i  gruntu  jednego  z  nim  używam,  WBijsI 

na  poły  z  nim  mam,  nie  jako  z  sąsiadem,  aJe 

z  swym  własnym   bratem.    Grunt  i  wszystko  ka 

r-[\  ruskie,  ja  Polak  dobywszy  go  pod  ruskimi  panj 

.  .[  srogimi    tyrany,    w  jedncm    ciało   królestwa  poh 

pod  jednym  królem,  i  pod  jednem  prawem  złąciy 

'  . ;  koweż  dobrodziejstwo  ja  dobrowolnie  tobie  niewoL 

.;{  twinie  ofiaruję;  które  dobrodziejstwo  ażebyś  tem  i 

*i:^  \  czniej  odemnie  przyjął,  otmcz  niedostatki  swoje,  i 

kie  dostatki  moje.  Tobie  się  pan  rodził,   mnie  8 
*^,  rodził;  tego  ty   pana  masz,  któregoś    mieć  mura 

Polak,  tego  króla  mam,  którego  mieć  cbdał;  ni' 
ty  żadnej  obrony  przeciwko  zwierzchności  książęeii 

cr/k       «i     i<i     matu     rkKrrtnA    r\i"rontru]r/\    1rrAl/\Yvi     atrAnnn 
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tD^  fOzmnUjj  i  o  Moskwie^  o  WcdoAsechy  o  Tareech  i  o 
ńmdi  moeantwaeh.  Ilko  ty  widziss  z  ksi^twa  ludzi, 
tylko  widzisz  niewolaików;  a  ilko  widzisz  Polaków, 
tylko  widzisz  swobodnych  panów,  któiym  każdy  inszy 
z  ksiytwa  niewolnik,  zawidy  z  harcu  tak  ustępować 
mfisi,  jako  Iwowi  ustępują  sarny,  kozy,  albo  dzicy  je- 
lenie; by  też  dobrze  na  ty  niewolniki,  Polacy  wolni 
królowie,  nie  z  szablami,  ale  z  pubami  na  harc  jechali. 
Zajęczego  jest  serca  niewola,  pierwejci  ona  ucieka,  a 
niftU  ją  swoboda  płoszą;  niechaj  niewola  w  karochach, 
albo  w  złotogłowach,  na  bedewiach,  albo  i  na  dzianetoch 
bardzie  jeździ,  niech  sobie  tytułów  zdobywa,  ajemi  się 
ozdabia;  nakoniec,  niech  się  ta  sowa  zjastrząbia  jako 
ehee,  przedsie  sowa  sową  będzie,  z  orłem  nigdy  nie 
zrówna;  dnia,  to  jest  Polaka,  chronić  się,  i  nocy  swąj 
patrzyć  musi;  z  tym  orłem  w  słońce  ta  sowa  nigdy  ró- 
wno patrzyć  nie  będzie;  placu  hardemu  wolnością  a 
królem  swym  Polakowi  zawsze  postąpić  musi,  by  tei 
dobrze  Polak  w  siermiędze  na  wole  na  harc  przeciwko 
tej  niewoli  wyjechał. 

Wszakeśmy  tego  za  ojców  naszych  doświadczyli 
u  Orsze,  gdzie  mały  poczet  naszych,  gdy  się  nie  każ- 
demu tratwy  dostało,  w  pław  przez  Orszę  rzekę  szeroką 
i  też  głęboką,  kwapiąc  się  na  Moskwę,  zbrojnie  prze- 
bywali. Między  którymi  Jan  Pilecki,  Wawrzyniec  My- 
szkowski, i  Jan  Zborowski,  jako  dobrzy,  czujni,  mężni, 
prędcy,  jadowici  na  wilki  psi,  przed  inszymi  wszemi 
zbrojni  przepływali  przez  Orszę  rzekę  na  Moskwę.  A 
nie  byliż  ci  Polacy  Eoklesowie  albo  Horacyuszowie 
rzymscy  w  Polszce  drudzy?  Nie  oglądali  się  ci,  o  nie- 
podobny bród  się  kusząc,  na  to  co  za  nimi  było,  ani 
tego  się  bali ,  co  przed  nimi  stało ,  ale  wolnością  polską 
zapaleni,  wziąwszy  poczciwość  swą,  a  miłość  króla  swo- 
jego przed  się,  nie  jechali  ani  pływali,  ale  na  koniech 
swych  po  wodzie  lecieli  na  onego  moskiewskiego  tyra- 
na, i  na  nieprzyjaciela  pana  swego.  Kasz  też  on  miły 
i  wielebny  mąż,  a  nieśmiertelnej  sławy  rotmistrz  Jan 
Boratyński,  sąsiad  nasz,  własny  dziad,  po  dziewce  swąj, 
brad  mej  stryjecznej ,  iź^i  ze  c^rzoma  sty  Polaków  roty 
swej ,  bębnami  tylko  wojennemi,  pod  Połockiem  nagna- 


WBzy  bydła  l<go  niosWewakiego  wDiwinę,  mało  ni 
Moskwy  byl  potopił?  Ale  to  rzeczy  są  dawne,  p6ii 
do  bliższych.  Pod  Starodobem,  on  najii  sławny,  ii 
cznej  pamięci  hetman,  Fabiosom  i  Sc}'pionom  l4l 
pan  Jun  Tamowslti,  kasztelan  krakowski,  ozem"! 
liny  niezliczone  wojska  moskiewskie  porazi),  i  Sta? 
7.  grniitn  wywrńcil,  jedno  nie  hardym  wolnoScią  1 
kiem  ?  W  którym  eztnrmie ,  i  w  oaobliw eoi  zwycigs 
takie  męBiwo  pohkie  było,  że  hetman,  gardłem  i  po 
wością  wiele  zacnych  męińw,  od  dzinry  zamków^,  < 
na  streelbę  zamkową  bieżące,  odgrażał.  Między  któ 
był  siostrzeniec  je^o  rodzony,  Jan  Mielecki,  niedl 
z   wiełkiem  żalem    wszej    korony    polskiej ,    wojtf 

Eodolskim  i  marszałkiem  koronnym,  mało  przed  taiii 
ctniana  tego  a  wnja  Rwojego,  iia  Mieleń  nmarł.  C 
nie  mam  po  temu,  abym  wieezn^  pamięci  męie  gi 
zwycięstwa  onego,  tu  przed  wami  teraz  wspomńmei 
bo  i  nie  mogę  prze  niedostatek  dowcipu,  czas  mię  t« 
inym  rzeozam  wzywa.  Mogłoby  się  wiele  przypomt 
jakowym  fortelem  Andrzeja  Hcrborta  z  fujsztyn», 
rodab  wywrócony  jest  z  gruntu;  a  jaka  zacna  ti 
posługa  była  Wojciecha  Starzechowskiego.  który  t 
wodą  bełskim  potem  nmarł.  Ale  to  opuszczam, 
jaż  odemnie  przepowiedziane  przyczj-ny;  łyłko' 
wspominając  Jana  Tarnowskiego,  onego  wielkiego^ 
wojny  hetmana,  pana  Boga  proćmy,  aby  i  syn  jego 
Jan  Krzysztof,  kasztelan  na  ten  cz&s  wojnicki,  « 
słnp  wolności  naszej  polskiej,  w  tę  moskiewską  nim 
torem  ojcowskim,  ostrzem  kiedy  zawadził;  mamy  « 
nie  Bodze  nadzieję,  że  ten  miody  pan,  tak  jako  jo 
hetmaństwo  przeciwko  Moskwie  od  króla  pana  nu 
miłońciwego  wezwany,  odnowi  nam  Polakom  na 
granie,  i  na  niewolnikach  jego  tryamfy  swoje  ojców 
który  jest  fałalit  dvx  hujan  belli;  w  tern  nic,  wsią^ 
paoa  Boga  na  pomoc,  wątpić  nie  trzeba.  Ale  iw, 
U>  wiedzieli,  ii  nietylko  przeciwko  niewoli  motl 
skiej  mężna  wolno^ó  polska  jest,  jako  toż  roka  j 
ezłego,  za  sprawą  Lenn lo wolskiego,  kasztelana  ciecIW 
Bkiego,  a  za  męziwcm  wiełkiem  cnych  rycenów  oi 
Stanulawa  Zamosckiego  ataroB^  bełskiej,  rdwnj 
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mt  Polaków,  mało  nie  wssystkę  Moskwę  oa  sobie 
derieli,  i  z  wielką  sławą  naroda  polskiego  z  Moskwy 
iło  wyjechali.  Ale  i  do  Tatar  się  obróćmy,  i  do  Wo- 
eh  laazi  niewolnych  też  pójdźmy,  wszędzie  najdziecie 
oliiośó  polską  górę  mieć  nad  wszelaką  niewolą. 

pytajcie  tych,  którzy  w  sokalskiąj  bitwie  byli,  ci 
■m  powiedzą,  oo  dzielna  wolność  polska  umie.  Miko- 
|.  Fierlej,  Mikołaja  Fierleja,  kasztelana  krakowskiego, 
hetmana  wielkiego  i  mądrego,  mogę  tak  rzec  Fabin- 
m-  Canctatora  polskiego  syn,  dzisiejszych  panów  Fierle- 
m  %  Dąbrowic  rodzony  stryj,  przebiwszy  się  przes 
n;y8tko  tatarskie  wojsko,  na  zad  wojska  tatarskiego, 
Bordowany  po  bitwie  nalezion  jest.  A  cóż  tego  Fier- 
|a  inego  przez  wojsko  tatarskie  przeniosło  było,  jedno 
e -wolność^  a  króla  swego  miłość?  W  tejże  bitwie  Fry- 
jfśtk  Herbert  z  Fułsztyna,  gdy  był  cało  z  bitwy  wyje- 
«]y  obróciwszy  się,  postawszy  mało  nad  bitwą,  za- 
Bąnąwszy  wzgórę  ręką,  a  ono  rycerskie  hasło  zakrzy- 
ląwny:  O  bezecna  poczciwości,  toć  mnie  dla  ciebie 
wriąj  gardło  daćl— ochynął  się  w  ony  nffy  tatarskie,  i 
wielką  tatarską  szkodą,  w  kapie  mężnych  Kozaków, 
Ar^  z  nim  skupili  się  byli,  odbywszy  koni,  z  łnki, 
qnki,  ordę  wszystkę  tatarską  na  sobie  dzierżawszy^ 
la  aostał,  i  gardło  swe  między  dmżyną  wierną  swą 
gftnie  dał,  okupując  cześć  króla  swego,  poczciwość 
ną,  a  wolność  królestwa  polskiego,  krwią  i  śmiercią 
rą.  O  mężna  polska  cnoto,  toć  u  ciebie  nic  podlejsze- 
I  nad  śmierć  nie  jest!  Chwalą  Leonidę  swego  Greko- 
iOy  który  tylko  ze  trzemi  sty  ludzi  dzierżąc  na  sobie 
ntytki  persyańskie  wojska  Xerxa  króla,  w  ciasnych 
innopilach,  tako  upominał  drużynę  miłą  swoje:  Pergi- 

anhno  forti  o  Lacedemonii,  hodie  apud  inferos  for- 
eoenabimua.  Tożci  też  uczynił  ten  Herbort  sławny 
,  który  ku  zmordowanej  już  bitwą  drużynie,  tak 
dłal  krzykliwie:  Tu  o  wierna  drużyno  gardła  dajmy, 
efió  panu  swemu  po  sobie  zostawmy;  miejsca  lepsze- 
I  nie  będzie  ku  temu  nnpotem,  by  cnota  zapłatę  swą 

Pols7.cc  miała.—!  nic  byłliby  był  ten  Herbort  z  Ful- 
.tyna  z  drużyną  swą  oncgo    pogrzebnego  u  Polaków 
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napisu  godzion,  który  Leonidas  do  zacny  n  8partandnr) 
z  Lacedemon:!  uiul?  ^ 

Dic  hoipen,  Spartas,  noa  te  kie  vidme  jac«nUt ,        J 
Dum  sanclU  patriae  łegibus  obseqftimar. 

Ale  owo  w  rękach  drugi  Herbort  Seweiyn,  ajoo- 
vnec  Frydrycliów,  a  brat  rodzony  Jana  i  Jakóba  Hsm 
bortów  MiemeDieckich  naszych  miłych,  w  bitwie  woiQ4 
skiej,  zawadziwszy  sam  przed  affem  we  wszystko  wqj« 
bWo  wołoskie,  mężnie  aobie  i)oczynając  w  wojsce  wołoM 
Bkiem,  zginął.  jeMiie  ten  zginąć  mógt,  który  śmiertelalij 
gardło  swe,  za  nieśmiertelną  alawę  swoję  i  domn  smo 
go  odmienił.  Aleć  tamte  u  Obertyua,  pognał  Vfoio9xju 
co  Polak  woluy  umie;  gdzie  pan  Jan  Tarnowski  piąd^ 
tysięcy  łudzi ,  wszystkę  moc  wołoską  poruzi),  i  pod  no^ 
gi  króla  polskiego  podbił,  i  holdowną  ziemią  Wołoełni) 
z  Piotrem  icb  wojewodą  królestwa  polskiego  Bdzidw 
JeSliże  która  w  Polszee  bitwa  wygrana  była,  któraby 
sercem,  roznniem,  s/i^zęSciera,  z  utarodawnemi  bitwami 
równana  być  mogła,  tedy  ta  obertyńska  bitws  takom 
jeeŁ  Widziałeś  tam  Trymegisty,  one  Herkulesy,  Ifikoła- 
ja,  Alexandra,  Prokopa,  Sieniawskie,  jednej  szcięiliw^ 
matki,  i  jednego  mętnego  ojca  własne  trzy  syny,  ws^lr, 
kie  wołoskie  wojska  dzierżące  na  sobie.  Widziaieś  tut 
z  Gołych  gór  Sienieńskiego,  krwią  swą  wołoskie  pokiat, 
piąjąoego  wojska.  Widzi^eś  Mieleckiego,  Jazlowiecki*- 
go,TrzebieAskiego,  Chodorowskiego,  Leśniowskiego,  Gn*^ 
jeńskiego,  Tarła,  Rormanickiego ,  nakoniec  SzezęsneglL 
Siemickiego,  bracią  i  sąsiady  nasze,  z  rotami  i  ztowtk- 
rzyszmi  swymi  nbiegające  eią  jeden  przed  drugim,  aa 
gotową  i  napiętą  przeciwko  sobie  od  Wołochów  na  har- 
cu ńmierć.  Długoby  i  o  inycb  zacnych  mętoch,  nieśiiuer> 
telnej  sławy  godnych,  w  tamtej  bitwie  przypominać;  ■- 
wo  da  Fan  Bóg  nam  po  temu  czas,  i  pokój,  i  możnot^ 
kiedy  o  tą)  bitwie,  i  o  posługach  Jana  Taraowsldt^ 
i  też  o  rycerstwie  jego  pisać  dalibóg  będziemy;  boć  m 
jeszcze  żaden  z  historyków,  którzy  o  stawnym  onym 
hetmanie,  i  o  niężnem  rycerstwie  jego  pisali,  dosyć  nń 
nczynit;  awo  dostaniemy  takowych  przyjaciół,  za  kt6- 
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lytk  radą,  Janowi  Tarnowskiemu  i  sławnym  posłngam 
jego  nmrzeć  nie  damy. 

Ewaa.  Napełniłeś  mię  żalem  i  weselem;  raduję 
ric,  słuchając  o  tak  zacnych  posługach  narodu  naszego 
polskiego;  a  zasię  żałuję  tegO;  iż  tak  wielka  i  tak  wy- 
soka cnota,  żadnej  zapłaty  w  Polszce  nie  miała,  ani  ma 
takowej,  jaką  u  poganów  miewała,  którzy  hetmanom 
swym  słupy  pozłociste  lali,  osobliwe  groby  budowali, 
bapisy  na  nich  zacn^  kowali,  potomstwo  ich  wielbili  i 
bogacili,  miejsce  pierwsze  w  rzeczy  pospolitej  potom- 
kom ich  dawali,  i  do  nich  w  potrzebach  pospolitych 
ostatnie  ucieczki  miewali.  Nic  tego  wszystkiego  niemasz 
w  Polszce  u  nas,  i  owszem  ten  sejm  dzisiejszy  war- 
szawski na  tem  wszystek  jest,  aby  cnota  nigdy  żadnej 
zai^i^  sobie  godnej  w  Polszce  nie  miała. 

Fbp.  Dajcie  temu  sejmowi  pokój;  serce  boli,  i  prze 
żal  w  kamień  się  obraca,  o  sprawie  tego  to  sejmu  słu- 
chając; niechaj  paznokciem  w  sersu  naszem  żalem  zra- 
Dionem,  sejm  ten  nie  będzie,  etc. 

Ono  coście  poczęli  konajcie,  i  przyczynę  tego  po- 
wiadajcie, zkąd  to  jest,  iż  niech  b^zie  Hoskwicin,  al- 
bo który  iny  z  któregokolwiek  księstwa  człowiek,  a 
pnedsie  on  nie  ma  tak  orlego  wzroku,  ani  tak  sokole- 
go oka,  jako  najchudszy  Polak  ma? 

Oneoh.  A  cóż  to  inego  sprawuje  w  Polaku,  je- 
dno nie  wrodzona  wolność,  dla  którg  te  wojenne  przy- 
kłady przypominaliśmy;  bo  jako  niewola  myśl  w  czło- 
^ekn  tłumi,  niszczy,  gasi^  co  się  też  i  nn  twarzy  ludzkiej 
'  pokaasowaó  musi,  tak  też  zasię  wolność  w  człowieku  myśl 
mno^,  serce  podnosi,  twarz  wesołą,  śmiide  oko,  pozór 
i  pochód  ochotny  w  nim  czyni. 

Pap.  Zezwalam  ja  na  to,  alebym  to  k'temu  jeszcze 
rad  wiedział,  czemu  wolnego  człowieka  w  księstwie  ża- 
Uhem  nie  masz,  ani  być  może?  a  czemu  zasie  w  kró- 
lestwie wolni  ludzie  są?  a  nietylko  to  w  Polszce,  ale 
i  indzie  w  Icrólestwach  chrześciańskich  najdzie? 

Widamy  Hiszpany,  znamy  Francuzy,  z  Niemcy  o 
między  mieszkamy,  Czechy  też  bratrzy  swe  w  oczach 
swych  mamy;  w  tych  wszystkich  królestwach,  myśl  ja- 
kąś górną   i    ochotną  być  pospolicie    widzimy,    której 


w  Uofikwie  i  w  inycb  k^icstwsdi  nie  widzimy,  rraettuj 
bym  rad  wiedział,  czemu  lo  w  królestwucb  jest,  im 
w  kai^twacb  tego  nie  busz?  ^ 

Orzech.  Wiedz  to  pewnie,  te  ffliędzy  Indłioi  r^M 
Jit,  dua:  luiacitui;-  stawoją  się  królowie  ladziom,  a  lrBito|i 
itęta  się  im  rodzą.  Wezmę  iiapne^-kliid   kr^ia,   pana  nąj] 
»zego  miłościwego;   I6n   bcdi^c  Jeszcze  w  żywocie  Awi^M 
tobliwym  matki  »wej,  jat  był  ksiąiędem  litcwelcini;  |3 
tenże  choć  się  był  jui  potem  urodził,  przedsię  nam  Fm 
lukom  królem  nie  był ,  ale  był  królowi  polsluemn  takl^ 
w  Polszce  poddanym,  jako  i  kałdy  z  nas  iny,    A  Ului 
jako  w  Litwie  książęta  się  rodzą,  tak  też  tara  podda 
książętom  swym  się  rodzą;  u  jako  w  Litwie  przyrodi 
ny  pan  jest  poddanym  swym,  także  też  tam  każdy  po 
dany  przyTodzonym  jest  niewolnikom,  panu  swemo,  ki 
ry  to  niewolnik  ma  tg  w  sobie  wrodzoną  opinią,  ił  p 
na  jego  wolno  z  nim  &^;Ais,  co  pao  jeduo  żywnie  cb«M 
która   wrodzona   opinia,  wszystkę  mydl  dobrą   w  czto^ 
wieku  z  korzfuiii  tak  psuje,  jako  czerw  drzewo   psuje, 
/,  korzeoia  go  tucząc.    Otóż  macic  picnvszĄ   przyczynę, 
czemu  w  księstwach  ludzie  niewolnymi  są,    a  w  króle- 
stwie wolnij  przeto  (ii  powtórzę)  iże  w   księstwach,  jtr 
ko  książęta  się  poddanym  swym  rodzą,  tak  teł  zaaif., 
poddani   książętom   się   swym  rodzą.    A  to  jest  pr^F»>' 
dzona  niewola,  dj^belskiej  niewoli  podobna:    Jn  atjma 
sewittUe ,  nos  omnes  natura  fuimua  filii  irae  Dei.  A  mi^,. 
Icstwom,  jako  królowie  się  nie  rodzą,   tak   też  poddaW;' 
się  tam  nie  rodzą  królom j  przeco  w  królestwach,  jakO: 
królowie  2  bożej  łaski  królują,  tak  też  i  ladzie  z  bot^ 
łaski  się  rodzą;    nie  inaczej,   jedno  jako  w  księstwach 
książęta  z  gniewu  bożego  panują,  tak  też  w  księstwach 
ludzie  w  gniewie  bożym  się  rodzą. 

Ten  argument  nie  może  inakszą  staó  formą  gdyt 
już  się  pokazało  i  ewanielią  świętą,  iż  księstwo  przy- 
rodzonem  prawem  królestwu  przeciwne  jest;  zkąd  mu- 
szą i  wlasnońć  królestwa  z  własnościami  księstwa,  prze- 
ciwne rzeczy,  temże  prawem  przyrodzoncm,  wzajem  so- 
bie być.  Dmga  przyczyna  tego  jest  ta,  iż  książę  w  księ- 
stwie nie  ma  żadnego  nad  sobą  zwierzcbniego,  na  ktA- 
regoby   się   w  sprawach    swycb    książęcycli    oglądało 
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IMwię  (jakom  już  i  pierwej  powiedział)   o  kaiążętach 

AlównycD,  którzy  sobie  sami  panowie  są,  nie  o  tych. 

Którzy  pod  ehrześciańskimi  królmi  są.  Ale  król  ma  nad 

•obą  wyiszego  swego,  nie  inego  jedno  tego,  który  go 

luólem  nozynił,   któremu  król  przysiągł,   i   od  którego 

koronę,    miecz,    sceptrum,    nakoniec  stolec  królewski 

%  rąk  wziął;    na  tego,   jako  na  swego  zwierzchniego, 

każdy  król  chrześciańd^i  oglądaó  się  mnai.  Będzieli  kró- 

leitwu  od  króla  swego  gwałt,   ma  gotową  udecaJcę  do 

kapłana  tego,   przez   którego  Bóg  dał  królestwa  króla. 

Ten  kajdan  sam,  a  nikt  iny,  nrzę&ym  sędzią  jest,  mię- 

isy  królem  a  poddanym  w  królestwach. 

BwaA.  Więcby  nam  arcybiskup  króla  sądzić  miał, 
będąc  senatorem  i  też  poddanym  jego? 

Ontech.  Niedobrze  to  baczysz:  Arcybiskup  gnie- 
łmeAaki  nie  jest  ci  poddanym  króla  polskiego,  ale  jest 
koronator  jego;  nie  jest  też  ani  senator  królewski,  ale 
jest  pater  regis,  et  regni  prijnaa.  Czego  dowiodę  nietyl- 
ko  prawy  polskiemi ,  ale  też  i  tym  tytułem ,  który  tytuł 
arąjrhiBkupowi  król  daje,  pan  nasz,  do  niego  luihr  pi- 
nąe.  A  iżbyś  to  na  oko  widział,  iż  żaden  iny  króla 
duześdańskiego,  mimo  kapłana  najwyższego,  sądzić  nie 
moie,  będę  cię  pytał,  a  ty  mnie  bież  uporu  odpowiadaj; 
i  nie  mówiąc  nic  o  dzisiejszym  naszym  miłoAciwym, 
dołirotliwym  i  świętobliwym  królu,  o  jakim  Bolesławie 
mówmy,  od  którego  racz  Panie  Boże  Polskę  na  wieki 
aehować.  Cobyśmy  z  takowym  tyranem  (gdyby  go  Pan 
Bte  na  nas  przepuścił)  sobie  poczęli,  gayby  on  zapo- 
Bniawszy  przysięgi  swej,  prawa  nam  łamał,  a  powin- 
Botci  swej  królewskiej  dosyć  nic  działał? 

Ewan.  A  co  inego,  jedno  nic  wedle  ewanielii: 
OompeUe  intraref  A  nie  chcesz,  więc  musisz. 

ihnsech.  A  któż  go  kutemu  przj^musi? 

Bwan.  A  kto  iny,  jedno  nic  rzeczpospolita. 

Orzech.  Cóż  ty  zowiesz  rzeczpospolitą? 

Bwan.  Rycerstwo  polskie  z  radą  koronną. 

Orzech.  Dobrze  mówisz ,  ale  mi  powiedz,  ta  rzecz- 
pospolita, to  jest  rycerstwo  z  radą  koronną,  czcm  przy- 
musi króla  swego  ku  powinowatości  jego:  sądemli,  czyU 
mocą?  Czego  ona  pierwej  przeciwko  jemu  pokusi? 

Bibli^lcka  P«UkA.  Qu{ae«nx  8l  Orseckowskicgo.  ^ 


Fap-    In  genere  virtutitm ,  prior  Mt  jattid 
jiotentia.  Tego  naa  naoczył  Pan  Chirsttu,  klói;  i 
.  I  swą  pierwą)  sprawiedliwości  swąj  do^FA  Dozyśij 

i  It  tętn  wstawszy  z  nwrtwych ,  mocy  swq  lad  fe 

'  <  tył.  O  czem   ctytąjiiifl  Angna^jna  i.   ZA:  iZC 

Oraech.  DobraeA  to  osądnł.  Agdyl  tedy 

spolitft  od  sądałnr  p(»tąpió  s  Boledawem  (bo  o 

'         ~^    BBllłB,    kto  na  hrBI.Mdl 


spolitft  od  sądałnr  p(»tąpió 
necz,  dU  jir^kkas)  ańi 
dnym  sfdtią  będne? 


A  kto  isy,  jedno  nie  jzeczpospoliti 
"    '    '  me  I    ■ 


^    To  by*  me  moie,  bo  rzeezpospt 

wodem  w  tj^niiarH  bs  ten  asm  jest;  uie  możi 
dnym  sądzie  tanie  byó  pOTroden,  tenłe  fayó 
chybabyĄny  dc  s%dxiA  ohcieli  z  królem  awytn  j 
akiij  gdzie  cit  atroną  są,  któny  tet  i  sądzą,  ja 
Woioobowie  deepota  gądzili,  ktńrego  źadnem 
nieprzekoniUego  ani  sądzonej,  samordowali; 
w  tam^j  Bumyedzi  nie  nowa,  bo  w  Woioezech 
ry  ]>od(Ui9cb  pnediriEO  iwiń»^ieDin  pann,  t 
wiedliwoócł  pański^  {Hieoiwko  poddanym  swym 
ładoej;  oknitna  tam  n  tuntyeb  lodzi  tyrannis,  i 
niewolą  zmifnana  jesŁ  Tedy  mifdzy'  ludimi  ( 
mi,  w  dobrze  pottanowionem  krAleetwie,  mnszą 
tria  ad  łegitimmn  jmUómn   rtgauita:   acior,    ) 
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Orsech.  Rycerstwo  polskie  kr61a  obiera  na  króle- 
stwo, ale  ma  władzy  królewskiej,  ani  imienia  królew- 
skiego nie  daje,  bo  tego  wszystkiego  od  arcybiskupa 
król  na  koronacyi  swej  nabywa,  jako  się  już  i  pierwej 
mówiło.  Wejrzyj  w  pontyfikał,  a  koronacyą  królewską 
ezytąj,  najdziesz  to  tak  być  jako  ja  powiadam,  a  nie 
inak. 

Ewaa.  Niech  tak  będzie. 

Orzech.  Tenże  tedy  kapłan,  któiy  nam  daje  króla, 
8%dzi  nas  w  roztyrku  naszym  z  królem;  i  ten  a  nie  iny 
żaden  uznawać  to  ma,  zostawali  w  czem  winien  król 
rzeczy  swej  pospolitej,  czyli  nie. 

JBwan.  A  nużby  król  na  dekrecie  arcybiskupim  nie 
przestawał,  cobydmy  tu  dalej  czynili? 

Orzech.  Od  togo  jest  najwyższy  w  Rzymie  kapłan, 
którego  tu  u  nas  namiestnikiem  arcybiskup  gnieźnieński 
jest,  któremu  samemu  tylko  Pan  Chiystus  rzekł:  Paace 
ugnos  meoa;  to  jest:  sprawuj,  rządź,  sądź  każdego,  ża- 
dnego nie  wyjmując  człowieka,  który  się  kolwiek  mia- 
na) e  być  barankiem,  to  jest  wiernym  moint.  Do  tegoć 
we  wszystkich  chrześciańskich  królestwadi,  wszystkun 
ludziom,  w  krzywdach  królewskich  ucieczka  jest  ostatnia. 

Ewaa.  A  cóż  potem  będzie? 

Orzech.  To  co  też  było  potkido  od  Samuela  ka- 
płana Saula  króla ;  ten  z  stolca  przez  kapłana  był  zrzu- 
cony, a  Dawid  miasto  Saula  na  stolec  królewski  był 
przez  tegoż  kapłana  wsadzony.  K'temu  najdziesz  wiele 
przykładów  w  kronikach  greckich,  w  niemieckich,  w  pol- 
skich, i  też  w  inych,  gdzie  poddani  w  królestwach, 
dekretem  kapłana  najwyższego,  od  posłuszeństwa  królów 
niesprawiedliwych  wolnymi  będąc ^  znowu  na  miejsce 
pierwszych  złych,  dobre  sobie  drugie  króle  obierali;  zkąd 
jawnie  być  widzimy  onę  przyczynę  której  szukamy, 
przecz  w  królestwach  tylko  wolni  ludzie  są,  albo  być 
mają,  a  nie  gdzieindziej ;  która  to  sama  jest,  iż  kapłan 
najwyższy  dzierży  na  wodzy  chrzeóciańskie  króle,  aby 
nie  bujali  w  sprawach  swoich  królewskich,  jakoby  chcie- 
li; ale  żeby  tak  poddanym  sw}in  królowali,  jako  się 
na  koronacyi  swej,  przed  kapłanem  najwyższym  klęcząc, 
pod  bożą  przysięgą,   pierwej   aniżeli  koronę  z  rąk  ka- 

6« 
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płańskich  wzięli,  królować  obowiązali;  czego  it.  w  księ- 
stwach i  w  ingzych  mocarstwach  nicmaaz,  przeto  t^ 
.V  inszych  państwach  wszystkich,  ile  ich  na  świecie  jest, 
szczere  niewolgtwo  jest,  swobody  niemasK  w  nich  ża- 
dnej. Otóż  masz  przyczyny  uiewolstwa  k  iążccego,  s 
wolności  królewskiej,  która  nie  jest  ioa  żadna,  jnkoni 
jnż  powiedział,  jedno  ta,  iż  król  w  sprawach  swych 
królewskich  zniewolony  jest  ku  postępowi  'pewnemu 
zwierzchnością  kapłańską;  a  ci  despotowie  i  mocarao- 
wio  ini ,  w  sprawach  swych  tą  zwierzchnością  zniewo- 
leni nie  są.  A  czegóż  jeszcze  chcesz  dalej  odemnie,  po- 
wiedz mi? 

Ewan.  Com  słyszał,  jui  na  tern  przestawam;  ale 
jeszcze  coń  mani  w  sobie,  co  mi  barzo  dodziewa. 

OrBeofa.  A  cóż  to  tałdego  jest? 

Ewan-  Mowa  twoja  górna,  a  barzo  skora,  z  rzeczy 
w  Ttecz,  jako  strzała  z  nikn  do  oyla  bieżąe,  nie  wiem 
jako  mi  z  oezn  zniknęła,  nie  ukazawszy  mi,  ani  do- 
wiódłszy tego,  aby  króli.'8two  polskie,  jako  króla,  lak  leż 
i  wolnoś)!  swą,  nizkąd  inąd,  jedno  od  kapinna  mieć  nie 
mogło;  wszystko  zda  mi  się  to  być  petitio  prindpii,  co 
wtenczas  bywa,  gdy  kto  czego  przez  to  dowodzi,  co 
samo  dowodu  potrzeboje;  a  przeto  jestem  w  tem  wąt- 
pliwy, mamli  ja,  tak  kr61a  jako  i  wolności,  od  samego 
kapłana,  czyli  od  kogo  inego  w  królestwie  polakiem 
ciekaó. 

Pap.  Dobrzed  to  obaczył;  i  ja,  acz  mię  niosła  mo- 
wa twoja  Orzechowski  gdzie  chciała,  a  wszakot  baczy- 
łem to,  te  jej  czegoś  jeszcze  nie  dostawało. 

Orzech.  Wiem  ja  też  to  moi  panowie,  i  tegom  się 
w  szkołach  uczył  co  napisał  Arystoteles  in  libr.  po- 
»ferior)im,terai  słowy:  SciremUemarbitraTimr  unum  quodqu» 
aimpllciłer,  non  autem  sopkiatico  modo  acddentaliler,  cum 
eauaaTtt  arhitranuir  nos  scire,  propter  quani  res  est;  auo- 
niam  illais  est  ca7tsa ,  et  gnoniam  non  contingtt  illud  aliler 
ease.  To  nas  len  wielki  filozof  nczy  tego,  iż  każda  do- 
wodna a  nieomylna  nauka  i  gruntowna  wiadomość  na- 
sza, na  pewnej  przyczynie  się  sadowi;  która  to  przy- 
czyna, ma  trzy  rzeczy  mieć  w  sobie;  naprzód,  abyśmy 
przez  nię  rzetz  trudną  umieli;   potem,  ażeby  ona  rzecz, 


^  -^ 
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pnez  którą  rzeczy  trudnych  dochodzimy  ^  była  własną 
przyczyną  rzeczy  onej;  nakoniec,  aby  to,  czego  przez 
przyczynę  pewną  dojdziemy,  nie  mogło  być  inak,  jedno 
tak  jako  jest  Wiem  to  dobrze,  iż  tego  mowa  moja  po- 
trzebowała, chciałali  ona  we  wszem  C£da  być;  ale  wam 
folgując,  nie  chci^dem  się  w  te  akiybologie  barzo  wda- 
wać, a  zwłaszcza,  ii  one  essy,  dryje,  kwadry,  cynki, 
aakpniec  i  pyramides,  jako  rzeczy  frasowane,  a  kłopotu 
pełne,  nie  barzo  mi  i  samemu  smakowały.  Ale  jeśliże 
wy  i  tego  słuchać  chcecie,  tedy  wam  to  demonatraiwe 
okażę,  iż  Polska  żadnym  sposobem  ani  pbycziuem  nie 
może  mieć  ani  króla,  ani  wolności  swej  z  inąd,  jedno 
od  Boga  przez  kapłana;  tylko  jedno  abym  się  wam 
w  tem  nie  sprzykrzył,  proszę. 

Ewaiłg.  Nie  sprzyłu*zysz ,  bo  tego  słuchać  obydwa 
pilnie  od  ciebie  chcemy,  i  o  to  cię  barzo  prosimy. 

Papiei.  Nie  żeby  mnie  tego  tak  dalece  dla  swojej 
własnej  nauki  słuchać  potrzelia  była,  bo  mnie  to  wie- 
^eć,  i  drugiego  uczyć,  jako  kaznodziei  kościoła  prze- 
nijrskiego  przystoi;  ale  iż  mi  słuchać  jest  miło,  tak 
^elkiemi  naukami  gotowej  i  ustrojonej  rozmowy,  przeto 
też  i  mnie  masz  gotowego  k'temu  słuchacza. 

Orzech.  W  imiono  boże  pocznę  tedy,  abym  pe- 
wniej postąpił,  od  tegoż  filozom,  który  in  primo  Lib. 
posterioTi^m  analyticorum ,  ucząc  nas  o  rzeczach  wiel- 
kich mówić,  i  arugiego  uczyć,  tak  pisze:  Omnia  do- 
ptrina  et  diaciplina  intellecłiva ,  ex  praeexisŁent3  fit  co- 
gnitwne.  To  jest^  lubo  ty  od  kogo  się  uczysz,  musita 
mieć  między  sobą  oba  początek  jaki,  od  którego  naukę 
swą  pocznieta,  —  takież  ja  na  ten  czas  chcąc  wam  to  do- 
wodnie pokazać,  że  tak  król  polski,  jako  też  i  wolność 
polska,  wszystka  na  kapłanie -zawisła,  muszę  tego  do- 
wodu mieć  pewny  początek,  nad  który,  ani  prawdziwszy^ 
ani  pierwszy,  ani  bliższy,  ani  jawniejszy,  być  w  tym 
dowodzie  nie  może;  który  początek,  nietylko  pierwszym 
jest  w  tym  dowodzie,  ale  też  jest  i  przyczyną  tego, 
czego  dowieść  chcemy.  Tomasz  ś.  filozof  i  też  teolog 
wielki,  in  prima  parte  swranuŁe ,  tak  powiada:  Auioritas, 
est  principium  cognitionis  noatraej  in  his  rebus  ąufie  sunt 
fidei.    Przeto  za  radą  tego  człowieka  świętego  i  uozo- 


nego,  wezmę  to  co  zapisano  w  Eakoniu  jest  pnez  Moj- 
żesza ś.  Deut.  XVII.  Non  poterit  altttnua  gentis  hotni' 
nem  regem  facere,  qui  non  nit  frater  łuits;  atnijne  faerit 
eonstitutua,  non  m.wtijilic(Ail  sibi  equo8,  nec  nduceł  po- 
pulum  in  Aegyptmn,  eguitatus  mimero  si^leratut,  etc.  Non 
habebit  Uicores  plurimaa,  quae  alliciani  aniimim  ejus, 
neęae  argenti  et  awi  imtnenaa  pondera.  Poiitqitam  autetn 
seaerił  m  solio  regni  «u»,  describet  sibi  Deuter(mf/mium 
legis  hujui  in  volumine,  aceipiena  eremplur  a  saeerdoU- 
bua  Leoiticae  tribus,  et  habebit  secKni,  etc.  Nec  elevetur 
cor  ejiM  in  superbiam  super  fratrts  suos,  neąut.  declinft 
tn  partem  dexteravt,  vel  sinistram;  ut  longo  tempore  re- 
gnet  ipse,  et  filii  ejus  super  Israil.  W  tyco  slowiech  wi- 
dzimy WBzystkę  postawę,  ale  lepiej  rzekę  wzór  krtle- 
stwa  chrześciańsĆego,  w  którym,  jako%vy  ma  być  król, 
rzetelnie  MoJ2esz  tn  wypisiye ;  bo  naprzOd  takowy  czło> 
wiek  na  królestwo  wybrany,  ma  być  bratem  Żydom,  to 
jest  chrześciaiKini,  którzy  oa  tydowskie  miejsce  wsr^j- 
pili;  nie  ma  być  inego  narodn  człowiek,  to  jes^  nie  ma 
być  ani  poganinein,  ani  odgzczepieńcem,  ani  kacerzem, 
ale  ma  być  cbrzeScianincm  wiernym,  mieszkając  stale 
i  tei  zgodiiwie  pospołu  z  królestwem  swojem,  wjednym, 
świętym,  powszechnym,  i  apostolskim  kościele. 

Taki  a  nie  inakszy  człowiek  obierany  ma  być  na 
chrześciańskie  królestwo ;  potem  gdy  już  będzie  urzęd- 
ną  zwierzchnią  mocą  postanowiony  królem,  nie  ma  wiel- 
kiego około  siebie  mieć  wojska,  któremby  nazad  do 
Egiptu,  to  jest,  w  błędy  a  w  kaceratwa,  przez  moc  a 
przez  gwałt,  Ind  królestwa  swojego  od  kościoła  boiego 
odwodził,  Nakoniec,  to  królowi  pismo  przykazuje,  aieby 
król  żon  wiele  nie  miał,  to  jest,  aby  poczciwym  mu- 
łonkiem  był;  ażeby  srebra  ani  złota  nie  zbierał,  to  jest, 
aby  łakomym  nie  był. 

Ewang^.  Słyszę  tu  z  pisma  tego,  jaki  człowiek 
Da  chrześciańskie  królestwo  obierany  być  ma;  ale  tego 
w  tem  piśmie  nie  widzę,  od  kogo  władzę  królewską, 
ten  człowiek  wybrany  na  królestwo,  wziąć  ma. 

Orsoch.  Slnchajże  ty  jedno  co  Mojżesz  mówi:  po- 
wiada, iż  król  ma  wziąć  od  kapłana  księgi  Deuterono- 
minm,  które  słowo,  jakociem  i  pierwej  powiadał,  wtó- 
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rema,  to  jest,  nowema  lakonowi  naleijr;  któiy  lakon 
nowy,  tak  się  w  staiym  ukonie  tafl,  jako  się  tai  ogie& 
w  kraemienio.  Te  kaięgi  król  ma  miąó  nie  od  kogo 
inegOy  jedno  od  samego  kapłana.  Jeśli  ta  w  tem  coda- 
nin  tych  ksiąg  y  ani  świaflośei,  ani  tajemnicy  iadnej  nie- 
maazy  tedy  tako  królowi  te  księgi  wziąó  od  kapłuia 
przystoi,  jako  i  od  każdego  inego  człowieka.  Ale  gdyt 
jest  przykazano  królowi,  nie  od  kogo  inego  ksiąg  tych 
orać,  jedno  od  kapłana,  tedy  ta  mnsi  być  przy  tych 
księgach  coś  skrytego  i  osobliwego,  a  królowi  ka  staną 
jego  potrzebnego,  czego  król ,  ani  odemnie,  ani  od  cie- 
bie, ani  od  żadnego  inego  cdio wieka,  wziąć  nie  może 
mimo  kapłana,  królowi  kn  daniu  naznaczonego;  zwła- 
nosa,  iż  tam  przydano  jest  w  temże  piśmie,  aby  król 
miał  przy  sobie  te  księgi  i  ezyts^  je  zawsze,  aby  się 
aozył  bać  Pana  Boga  swojego,  i  strzedz  słów  i  obrzędu 
jego  w  zakonie  napisanego.  Ty  słowa  okazują,  iż  król 
I  księgami  pospołu  od  łuipłana  wziąć  miał  i  naukę  ka 
wszys&iej  sprawie  swej  królewskiej ;  którą  naukę  kró- 
lewską, darmoby  król  z  księgami  onemi  od  kapłana  brał, 
nie  wziąwszy  pierwej  od  niego  tego,  czem  król  królem 
prawym  jest;  gdyż  omne  agens  prius  dat  formam,  guam 
eanseauentia  ipsam  formam;  phUosopho  teste. 

jESwang.  O  naukę  ja  nie  mówię,  ale  mówię  o  moc, 
która  króla  czyni  królem,  różnego  człowieka  od  wszystr 
kich  książąt,  despotów  i  mocarzów  inych,  dla  której 
mocy,  jakoś  i  pierwej  powiedział,  osobliwjrm  słowem 
Grek  łu^óla  zowie  noicc^ocy  Węgrzyn  kyral,  Busin  korol, 
Polak  król 

OrseolL  Qui  ad  pauca  respidunty  faUuniur  fcuUe,, 
Arystoteles  mówi.  Powiedz  mi,  bywałeś  ty  kiedy  przy 
prawie  niemieckiem,  gdy  jeden  drugiemu  imienie  przeda- 
)ąc,  sądownie  rózgę  wzdawa? 

Ewang.  Bywałem:  ale  cóż  to  k'temu. 

Orz0cH.  Wzdawąjąc  rózgę  jeden  ku  drugiemu  tak 
mówi :  Oto  ja  tobie  wzdaję  imienie  swe,  ze  wszysikiem 
prawem,  tak  jakom  sam  miał;  i  za  tem  u  prawa  oddaje 
kupcowi  rózgę.  Czemuż  tu  on  przedawca  rózgę  imieniem 
swem  zowie,  a  rózga  imieniem  jego  nie  jest? 


sa.mego  Boga  przy  onych  księgach  bierze;  oie 
jedno  Jako  Indzie  chrzczeni  Da  chrzcie  pny  woc 
dom^y,  prawdziwy  chrzest  dusz  swoich  niewida 
Pana  Boga  pnez  kapłuia  biorą;  a  jako  gdj 
ńwięcą,  kładnie  arcybiskup  na  ^wq  UAnpa  - 
nego  ewanielią  ńwi^,  przydając  k'teinn  t^emny 
modlitwy, —  które  to  włożenie  tych  ksiąg,  wielka  i 
Awiątoić  jest;  bo  przy  tern  włoienin,  jest  ona  n 
stoiska,  którą  apoitiuem  w  koioiela  boiymiiti 
biskap, —  tak  tet  i  dusia,  ooi  podobbego  tsin 
aksp  czyni  kofbni^ąp  króla,  który  przedtem  *'M 
koraiiQ  wło^,  ipomiiiaDie  a  kaitf  z  laknui  W 
króla  o^n},  jalćobj  podaw:i^  wedle  pisma  l||i| 
łowi  ksiff^,  1  vnr  łych  kńó^eh  konmg,  miliii 
imm,  i  stolec  królewski  królowi  oddaw^ąe,  i-  { 
króla  ucząc,  i  przysięgą  sobie  go  apewni^ąe,  « 
tur  cor  ejiu  in  fumriiam  mpra  fratra  moa  i 
aby  z  kloby  niewybijal  jedDostąincj  pożytkiess  1 
swoim,  kiiU  wolnoM  braci  sw^;  aby  poddaDs 
bramą  swą  własną,  a  nie  za  niewolniki  swoje  i 
miał.  A  iź  z^;adza  stc  z  tern  pismo  ono,  oo  jec 
sokiej  cnoty  i  tei  mądroAcu  hetman  Scypio  d  Q 
mądrego  mówce  mówi,  przeto  pcdeię  to,  na  tai 
dziwie  nikomo  insaemn,  jedno  chrzeóoiaAskiemn 
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bud.  to  jest  dla  poddanjeb  swoiob,  i.  dbir  wolnośoi 
ieh  j  król  dobiy  położyć  czaisa  połneBy  nie  był  powinien. 
Bmw  enim  pastor,  cadmam  mnom^  ponii  pro  owhu$  «ttif. 
Go  tam  ewangelista  pisząc  po  grecku  ^  ono  słowo  łaeiń- 
łacińskie  pastor  napisał  notfiifPy  którem  słowem  Greko- 
wie  starzy  zową  króla,  jakoby  osobliwego  pasterza  ja- 
kiegO;  który  pewnem  prawem,  pod  pewną  winą,  pasie 
owce  polecone  sobie.  Przeto  tern  słowem  jednem  nie- 
tylko  kapłany,  ale  też  i  króle,  Pan  Chrystus  kapłan  i 
król  najwyższy,  pasterzmi  zowie;  których  namiestników 
swoich  urząd  ten  powiada,  pod  winą  sądu  bożego  umrzeć 
dla  swych  poddanych,  to  jest,  niczego  inego,  ani  gar- 
dła nakoniec  swego  nie  patrzyć,  jedno  swobody  a  po- 
żytku ludu  im  poleconego.  Otóż  jawnie  widzicie,  jako 
i  władza  królewska,  także  wolność  królestwa  poddanego 
królom,  wszystka  z  rąk  kapłańskich  wisi;  co  jawnie 
oglądacie  jeszcze  z  koronacyi  Saula  króla,  którą  krót- 
luemi  słowy  wam  odprawię;  o  której  tak  pisano  jest 
Tidit  antein  Sarmtel  lenticylam  olei,  et  effudit  super  ca- 
put  eftts,  et  deosculałus  est  eum,  et  ait:  Ecce  wixit  te  Do- 
minus  super  haereditatem  suam  in  principem,  etc  Et  cum 
ingressus  fueris  ihi  urbem,  obviam  habebis  greaem  pro- 
phetarum  deseendentium  de  excelso,  etc.  Et  insiliet  in  te 
Spiritus  Domini,  et  prophetabis  cum  eis,  et  mutaheris  in 
ffirum  alium,  Quando  ergo  evenerint  signa  haec  omnia 
tibi,  fac  quaecumque  invenerit  manus  tua,  quia  Deus 
tecum  est,  etc,  Itagtte  cum  avertisset  humerum  suum  Saul, 
uł  abiret  a  Samtiele,  immutavit  ei  Deus  cor  cUiud,  etc 
Veneruntque  ad  praedictum  coUem,  et  ecce  cuneus  pro- 
phetarum  obviu8  ei;  et  insiluit  super  eum  Spiritus  Dei,  et 
prophetamt  in  medio  eorum,  etc. 

W  tej  koronacyi  Saulowej  na  oko  widzimy,  jakiej 
świątości  i  też  możności  pełna  jest  koronacya  królewska; 
w  której  masz  naprzód  widomego  kapłana,  który  po- 
świąca  króla;  masz  to,  iż  tenże  kapłan  postanawia  króla, 
nie  nad  niewolą  turecką,  albo  moskiewską,  albo  ksią- 
żęcą jaką,  ale  nad  dziedzictwem  bożem,  którego  dzie- 
dzictwa wolność  przyrodzoną  własnością  jest;  masz  też 
to,  iż  przez  świątość  pomazania  świętego,  które  od  ka- 
płana król  bierze,  tych  rzeczy  dostawa:  seroa  nowego, 
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pnez  które  odmienia  się  w  człowieka  inszego;  potem 
miejsca  prorockiego,  mif^zy  którymi  proroki  będąc  król, 
proroki^e,  to  jest  nczestnikiem  się  kapłaństwa  świętego 
st^e.  Jeśli  tedy  zwierzchność  kapłańska  króla  wi^ym 
ludziom  daje,  jeśli  króla  w  człowieka  inego  przemienia^ 
i  jeśli  go  prorokiem  działa,  tedy  gdzie  kapłana  niemasz, 
tam  też  ani  króla,  ani  królestwa,  ani  ładzi  wolnych  nie- 
masz.  Szukaj  my  ż  tedy  tak  króla,  jako  i  8Woł>ody  u 
kapłana,  a  nie  gdzie  indzie,  chcemyli  to  oboje  przy  so- 
bie cało  mieć. 

Ewan.  Więc  bez  kapłana,  kasztelan  albo  wojewo- 
da krakowski  króla  dać  nie  może? 

Orzech.  Nemo  id  dat,  quod  non  habet.  W  urzędzie 
iiasztelańskim  ani  wojewodzym,  namniejszej  odrobiny  u- 
rzędu  nie  najdziesz  królewskiego;  przeto  nie  może  ani 
kasztelan,  ani  wojewoda  krakowski,  dać  tego  inemu, 
czego  oni  sami  nie  mają,  będąc  oni  pod  urzędem  l^róle- 
wskim,  w  urzędziech  swych  niższymi  i  też  mniejszymi, 
a  niżliby  królewski  urząd  nad  się  więtszy,  stanowić  mię- 
dzy ludźmi  mieli.  Ale  w  kapłańskim  urzędzie,  nierówno 
nad  królem  wyższym,  gdy  się  w  nim  Polewski  urząd 
wszystek  zamyka,  z  władze  swojej  kapłańskiej  tego  dru- 
giemu kapłan  użycza,  co  w  urzędzie  swoim  wcale  wszy- 
stko ma.  Bo  jako  ciało  człowiecze,  królowi  poddane, 
z  dusze  jego,  która  kapłanowi  polecona  jest,  wisi  wszy- 
stko^ tak  też  stan  królewski,  z  urzędu  kapłańskiego 
wszystek  wisieć  musi.  A  przeto,  gdyż  w  żadnym  na  świe- 
cie urzędzie,  królewski  urząd  nie  zamyka  się,  jedno 
w  urzędzie  kapłańskim^  nie  może  żaden  urząd  króla 
dawać  ludziom,  mimo  urząd  kapłański;  który  to  urząd, 
przedtem  niźli  królowie  na  świecie  byli,  między  ludem 
bożym  zawsze  królował,  i  od  tego  królowania  kapłań- 
skiego, lud  boży  królestwem  wezwany  był,  chociaj  je- 
szcze króla  żadnego  uie  miał,  o  czem  tak  pisano  jest: 
Vo8  erttis  mihi  in  regniim  sacerdołale,  et  gena  sancł/t. 
To  pismo  święte  ukazuje,  iż  królestwo  chrześciańskie 
bez  króla,  mając  w  sobie  kapłana,  za  wieku  starego,  kró- 
lestwem od  kapłana  zwane  bywało;  coby  nigdy  nie  by- 
ło, by  kapłan  z  przyrodzenia  swego  prawdziwym  kró- 
lem od  wieka  między  ludem  bożym  nie  był,  a  żeby  król 
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wnygikiej  władze  swcg ,  co  jg  kolwiek  przy  soUe  mf^ 
6d  Kapłana,  to  jest  od  króla  swego  nżyczon^  sobie 
raib  misi.  Przetoć  i  król  Dawid ,  użyczony  sobie  chleb 
ftwięfy  od  Achimelecha  kapłana  jadł,  którego  nie  godzi- 
ło się  jeść,  jedno  tylko  samym  kapłanom,  znacząc  to, 
ii  król  uczestnikiem  jest  kapłaństwa,  to  jest,  zamyka 
się  wszystek  w  kapłanie,  jako  w  panie  a  w  królu  swytn. 
Tak  też  teuźe  Dawid,  przed  skrzynią  zakonu  bożego, 
w  effodzie,  to  jest,  w  ornacie  kapłaiiskim,  nie  będąc  ka- 
płanem, grał  i  skakał  między  kapłany,  z  weselem  chwa- 
ląc Pana  Boga,  na  znak  tego,  iż  król  uczestnikiem  effo- 
dn,  to  jest  stanu  kapłańskiego,  a  nie  kapłan  stanu  kró- 
lewskiego uczestnikiem  jest;  ale  jest  architecton,  albo 
jnż  lepiej  rzekę,  zwierzchnim  panem  i  przełożonym  kró- 
lem kapłan  stanu  królewskiego.  Czytajcie  o  tern  i.  Reg.  14, 

Eiwan.  Już  tak  niech  będzie;  ale  gdzież  dzisia  te- 
go kapłana  najdziemy,  albo  zkąd  go  weźmiemy? 

Orzeoh.  A  zkądże  inąd,  jedno  nici  ztąd,  zkąd  go 
przodkowie  naszy  brali  na  koronacyą  królów  swych, 
przed  sześcią  set  laf?  A  czemuż  wżdy  mię  o  to,  jsiko 
o  rzecz  nową  pytasz? 

Ewan.  Nie  bez  przyczyny.  Byw^dem  między  po- 
dy  na  sejmie  teraz  przy  tem,  gdy  około  twoich  dyalo- 
gów  swary  wielkie  bywały,  w  których  powiadasz,  iż 
król  w  Polszce  inak  stanowiony,  jedno  co  przez  kapłana, 
być  nie  może;  niektórzy  z  posłów  pierwszych,  podobno 

f prawdą  przymuszeni,  pozwalając  tego,  iż  koronator  kró- 
ewski  kapłan  być  musi ,  ale  nie  ten  kapłan  z  Oniezna, 
którego  oni  bałwochwalcą  zową. 

Orzech*  A  któregoż  inego  oni  być  powiadają? 

Ewaiw.  Tego,  na  któregoby  się  ewanielikowie  zwolili. 

Orze^.  A  nuż  oni  wiarami  rozmaitemi  roztargnie- 
ni będąc,  kiedy  na  jednego  kapłana  swego  się  nie  zwo- 
ła, co  sobie  my  poczniemy  z  koronacyą  królewską? 

Ewang.  Czekać  dotąd,  aż  się  zwolą. 

Orzecn.  Nie  chcę  powiadać,  jako  to  rzecz  jest  szpa- 
tna,  niesłuszna,  i  też  niebezpieczna  królestwu  polskiemu, 
króla  koronowanego  dotąd  nie  mieć,  pókiby  się  ci  lu- 
dzie wiarami  roztargnieni,  na  jednego  kapłana  nie  zwo- 
lili.  Aleć  to  powiem,  iż  się  oni  nigdy  na  to  nie  zgodzą. 


aai  zgodzić  mogą;  csegoć  tak  ilowodzg:  Powiadalei^ 
gdy  8)^  w  Warszawie  schodzą  posłowie,  dcta  niemas^ 
żaonegó;  kt6rcgol)y  swar  wielki  około  wiary  między  pth 
sty  nie  byl;  jedni  dzierżą  z  Stankarem,  drudzy  z  KsI- 
wiueiu,  trzeci  z  Lutrem,  czwarci  zGoDiącym,  ini  z  Sai^ 
tiickiiu,  drudzy  z  Grzegorzem,  i  z  iu^mi.  A  ktoiby  t^ 
bałamuty  wyliczył?  Stankar  pisze  księgi,  któromi  dAi 
wodzi,  i  dowiódł,  iż  wszyscy  CaioiniBtae  Aryanowie  Bą  j  K^ 
wiu  zasic  tego  dowodzi  i  dowiódł,  iż  StancarUtae  ezczynty 
Ncstoryanowic  są;  Sarnicki  takież,  żydowską  wiary  GrzA^ 
gorzowi  i  Goniącemu  zadaje;  i  dobrze  to  im  zadaje,  tlg 
ci  ubadwa,  Syna  i  Ducha  ś.  od  bóstwa  ojcowskiego,  jakfl 
Żydowie  odłączają,  i  Trójce  ś.  nie  wyznawają;  t^ei  łt|i 
się  ci  dwa  wiodą  to  na  Śamickiego,  i  dobrze  wiodą,  ^ 
Sarnicki  lak  wierzy,  i  tak  uczy,  iż  Bóg  w  Trójcy  Jedynjt 
nie  jest,  ale  iż  są  trzej  mi«^zy  sobą  w  naturze  róloL 
Bug  Ojeiec,  Bóg  Syp,  Bóg  Dach  &.  Jedli  ted^  nUneji 
wiary  są,  pcwniee  ieŁ  kapłani  tych  wiar  między  sobl 
różnymi  być  muszą.  Powiedzie  ty  tedy  uinle,  rycliloli 
taui  koronacya  króla  polskiego  dojdzie,  gdy  każda  z  oso- 
bna wiiira,  z  kapliinem  swym  osobnym,  ua  ktironacyą  po- 
jedzie? i  nie  pierwcjli  tam  będzie  okrutna  sieczka,  a  ni- 
żeli koronacya  królewska? 

Ewang.  Wszystko  mi  się  widzi,  że  nic  będzie  z  t^ 
koronacyi  nic. 

Orzech.  Pewnie  nie  będzie,  i  przeto  na  tenże  naa 
koniec  masi  przyjść,  na  który  Żydowie  przyszli,  któf^ 
wzgardziwszy  kapłanem  urzędnym ,  zostali  haniebny]^ 
na  świecie  ludźmi,  i  tak  króla,  Jako  i  prawa,  i  króle- 
stwo swoje  stracili,  a  wołając  na  kapłana:  Cruclfigel 
tymże  głosem  wołali  sami  na  się:  liegem  non  ftabemiui 
Nie  chcieli  mieć  od  kapłana  króla,  nie  mogłić  go  potem 
dostać  ani  od  cesarza. 

Proszę,  przypatrzmy  się  tu  srogiej  spra wiedli wo&d 
bożej,  jako  tu  Żydowie  iw  ictu  oculi,  et  m  wouws.'mo  ra- 
ce, z  kapłanem  pospołu  tracą  własnego  swego  króla.  Ad 
nustram  haec  doctrinaiii  scripta  sunt ,  panie  Olekszy  mi- 
ły; bójmy  się  przykładu  tego,  i  strzeżmy  się  tego,  aby- 
śmy wywoływając  z  Polski  kapłana,  króla  z  nim  pospo- 
łu nie  wywolalL 
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Ewaac.  Widzę  że  kn  temu  idziemy^  Panie  Boie 
At  z  nami.  Ale  żebym  mógł  gotowym  płacić  tym  In- 
llom^  nkaż  mi  to^  iż  nie  może  być  żaden  nrzędny  ko- 
Bator  królewski,  mimo  kapłana  rzymskiego. 

Orzech.  Łatwieć  tego  dowiodę:  Naprzód  zwycza- 

n,  potem  prawem  polsfiem,  a  nakoniec  kościoła  bo- 

go  świadectwem.  Począwszy  od  Bolesława  Chabrega 

do  dzisiejszego  króla,  kto  w  Polszce  koronował  króle? 

Ewanap.  A  kto  iny,  jedno  nie  kapłan  rzymsid,  ar- 
bifiknp  gnieźnieński? 

Orzech.  Dobrze  mówisz.  Ale  cię  k'temn  pytam^ 
dlwo  i  statat  polski,  komn  rozkazuje  koronować  pol- 
lego  króla? 

Ewang;.  A  komnż  inema,  jeśli  Die  arcybiskupowi 
ieźnieńskiemu. 

Orzech.  Tedy  ten  król,  któryby  był  od  kogo  in- 
dgio^  a  niżeli  od  rzymskiego  kapłana  koronowany,  byłby 
teeiwko  prawn,  i  przeciwko  zwyczajowi  królestwa  pol- 
iego  królem  koronowanym? 

Ewanfl^.  Prawda  jest. 

Orzech.  Tedyby  taki  król,  nie  był  takim  w  Pol- 
5e  królem,  jakim  królem  Chrobry  Bolesław,  i  potom- 
wie  jego,  aż  do  dzisiejszego  króla,  w  Polszce  był? 

Ewang.  Tak  jest 

Orzech.  Tedyby  nie  był  polskim  królem,  ale  wla- 
jakim,  prawie  fur  et  latro;  którego  jeślibyśmy  do 
Iski  przyjęli,  musielibyśmy  ten  zwyczaj  koronacyi  kró- 
Yskiej,  i  to  prawo,  którego  używamy,  i  ten  statut, 
Jry  popisany  mamy,  pospołu  z  przysięgą  królewską 
ecz  z  Polski  wyrzucić,  to  jest,  musielibyśmy  polską 
•ronę  stracić. 

Ewang.  A  czemuż  nam  tego  na  kazaniach  nie 
wiadają? 

Pap.  Powiadając,  ale  wy  nie  słuchacie;  nie  podo- 
się  wam  nic  od  nas,  co  wam  zdrowie  a  zbawienio 
Bynosi;  a  to  praeto,  iż  zginąć  chcecie. 

Ewai^.  Nic  radhym  zginął. 

Pap.  Zginiesz,  jośli  za  inymi  pójdziesz,  a  jeśli  kró- 
od  kapłana  odłączysz. 

Ewang.  Tego  ja  czekam,  ażebyście  mi  to  poka- 


zali,  \i  iny  żadoy  kapłan  nie  może  króla  atonowić,  je- 
doo  kapiao  rzymski. 

Orseoh.  Ukażę  ja  tobie  na  oko,  jakom  ci  obiecał; 
naprzód  cię  pytam,  je&liże  jest  jeden  koSciól?  Potem,  je- 
óliże  tenże  jest  a  nie  inszy  teraz  u  nas  kościół,  który 
czasu  apostołów  był,  rządem,  zacnością,  władzą? 

£wang-  Miły  doktorze,  odpowiedz  sam  temu  so- 
fiście za  mię. 

Pap.  O  tem  nie  trzeba  wątpió,  iż  kościół  jeat  je- 
den, a  nie  dwa;  bo  o  tem  Duch  ś.  przez  Salomona  tak 
mówi:  Una  est,  columba  mea,  j/erftcta  inea.  A  jeAlł  jeit 
jeden  kościół,  tedy  w  nim  tenże  porządek,  i  tał  zacnoM, 
i  ta2  władza  jest  teraz,  która  i  pierwej  w  nim  ciasa 
apostolskiego  była. 

Orsech.  Tedy  teraz  ten  kościół  klacnuka  Piotra 
jako  i  pierwej  ma? 

Pap.  Ma. 

Orzech.  Tedy  ma  ten  Piotr  klucze  i  owczarnią, 
którą  temi  kiui.'7.nii  otwiera  i  7,amyka'i' 

Pap.  Wierna  prawda. 

Orzech.  Tedy  nie  wchodzi  nikt  w  tę  owczarnią 
Piotrowę  urzędnie,  jedno  ten,  któremu  do  owczarnie  ten 
otwiera  klucznik? 

Pap.  Takci  jest. 

Orzech.  Pytam  jeszcze,  mali  kościół  tak  teraz  ja- 
ko też  i  pierwej  mi^,  apostoły,  proroki,  ewanielisty, 
pasterze  i  doktory? 

Pap.  Boże  uchowaj  inak  mówić. 

Orzech.  A  kędyż  ci  w  tę  owczarnią  weszli,  przes 
dżwierzeli,  czyli  ioędy  kędy? 

Pap.  Pewnie  nie  oknem,  ani  dziurą. 

Orzech-  Tedy  im  Piotr  kluczem  drzwi  owczarnie 
tej  otworzył? 

Pap.  A  jakoż  inak. 

Orzech.  Tedy  urzędnego  ani  apostola,  ani  proro- 
ka, ani  ewanielisty,  ani  pasterza,  a  po  naszemn  mówiąc, 
kapłana,  nicmasz  w  tej  owczarni  żadnego,  któryby  nie 
wszedł  przez  drzwi  otworzone  przez  Piotra,  w  tę  owczar- 
nią Piotrowi  zwierzoną? 

Pap.  Przeciwko  temu  mówjó  nikt  nic  nie  może. 
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Orsaoll.  Sznkąjmyi  gdzie  dzii  mieszka^  i  owszem 
gdzie  zawsze  mieszka  ten  rzymski  Piotr,  któr^o  uka- 
że nam  Augustyn  ś.  contra  Manicheum  Cap,  IV.  Mul- 
ta 9unł ,  quae  me  in  ecdenae  gremio  justissime  tenerU ; 
tenet  consensio  popuhrum,  tenet  autoritas  miracuiis  in- 
choata,  spe  nutrita,  chariłałe  aucta,  vetiL8tcUe  Jirmata; 
Unet  ab  ipaa  sede  apostoli  l^etri,  cui  pascendaa  oves  9ua8 
Daminus  post  resurrectionem  suam  comendamt,  usaue  ad 
praesentem  episcopatum^  sacerdotum  succeasio.  —  Et  Lib. 
L  contra  Donat,  Ergo  in  cathedra  unica,  quae  est  pri- 
ma, sedetprior  Petrus;  cui  successit  Linus^  tum  Cletus, 
deinceps  Ćlemens,  et  conseguenti  serie  aliu 

Hieronim  ś.  ad  Damasum  tak  pisze:  Facessat  inm- 
dia  Romani  ctUminis,  recedat  amjitio;  cum  su^essore 
jpiscatoris,  et  discipuio  crucis  loguor.  Ego  ntdlum  primum 
nisi  Christum  seguens,  beatudine  tuae,  id  est,  cathedrae 
Petri,  communione  consocior,  super  Ułam  petram  aedifi- 
catam  ecclesiam  scio;  guicungue  extra  hanc  domum  agnum 
^omederity  prophanus  est,  etc.  Non  nom  Yitcdem^  Mele- 
tium  respuo,  ignoro  Patdinum,  O^Ucungue  tecum  non  col- 
ligitf  spargit;  gui  Christi  non  est,  Antichristi  est. 

Otóż  macie  Piotra;  widzicie  na  którem  miejscu  i 
teraz  posadzony  jest;  widzicie  któżkolwiek  z  tym  Pio- 
trem w  Rzymie  bractwa  nie  dzierżj,  sługą  Chrystusowym, 
to  jest  kapłanem  nie  jest,  ale  jest  sługą  jawnego  złe- 
go ducha.  A  to  nie  leda  kto,  ale  wielkiej  świętobliwo- 
Aoi  i  mądrości  ludzie,  Augustyn  i  Hieronim  mówią.  Zam- 
knijmyż  tedy  to  cochmy  poczęli;  któżkolwiek  nie  będąc 
bratem  i  też  towarzyszem  w  sprawie  kościelnej  Piotro- 
"wi  rzjrmskiemu,  wściepia  się  w  koronacyą  królewską, 
taki  każdy  wdziera  się  w  kościół,  i  wściepia  się  gwał- 
tem w  urząd  kapłański;  a  będąc  sam  przeto  złodziejem  i 
Tozbójnikiem,  nie  może  ludziom  inakszego  króla  dać,  jedno 
takowego,  jakowym  sam  jest,  to  jest  szczerego  tyrana. 

Ewanff.  Dziwnieście  mi  łeb  zakręcili. 

Pap.  Nie  frasuj  się  miły  bracie,  musisz  na  nas  pa- 
pistach  przestać;  chceszli  mieć  urzędnego  króla  w  Pol- 
«zce,  miej  że  urzędnego  kapłana,  od  Piotra  rzymskiego 
-do  Polski  posłanego,  któryby  to  kapłan  nrzędny  dał 
'W  ręce  królowi  twemu  miecz,  ku  obronie  wolności  twej. 


Ewailg.  I  to  na  mię  trailno,  jako  ten  mota  dać  drogie- 
mu rniec/,  którego  sam  nie  ma;  q»i(i  ?temo  lint  id,  quod  non 
kabft,  jakoA  G&m  mało  przedtem  powiadał;  k  zwlnszcza  ten 
twój  Piotr  kliiremii  rzeOTono;  Mitłeg/^dimn  tumu  m  naginam. 
Pap.  Dobrze  mńwisz;  rzcczono  Piotrowi:  Piętrze, 
miecza  iiie  iiiywaj.  Ale  tego  jemu  nie  rzeczone:  Nie  mi«j 
przy  Bobie  Piętrze  niiet^za;  i  owszem  rzeczono:  Ecce  duo 
gladii  hic;  satis  e»t.  M«  Piotr  miecz,  ale  go  w  itoiaaeb, 
to  jcBł  w  koMele  Bwym..  nie  sobie,  ale  kriSIom  chowa. 
Qiiia  aummus  mcerdos  hahei  poteKtatem  gltidii,  sfd  esrer- 
eitinm  ejns  non  habel.  O  czem  etare  dekrefa  ludzi  6wio- 
tyeh  czytiycie-  Czego  leż  mamy  w  mieńciech  przykład, 
gdzie  bnrginislrz  miecz  ma,  ale  go  nad  złoczyńcą  nie 
nływa,  katowi  go  kn  skalkn  sprawiedliwości  swej  chowa. 
Ewang*.  Więc  ty  jako  p3pie#.a  burgmistnowi,  tak 
katowi  przyi-ńwnywasz  krdla? 

Pap.  Wiedz  to  za  pewne,  ii  de  rigore  Ju^itiae,  jf  ^\ 
nie  było  w  mieście  kata,  mnsiałby  sam  bnrgmistrs  wił-""* 
sić  zlodziejn:  aby  nie  było  l>urgK.i8trza.  musiałby  Fam 
Btarosta  to  czynić;  by  nic  h\lo  starosty,  musiałby  król 
Barn  ręką  swą  sprawiedliwości  świętej  doąyć  uczynić; 
bo  zwłaszcza  królom  przykazano  jest:  Mateficos  wm  jm- 
tiarig  vivere  super  terram, 

Ewang.  Mówże  tedy  zagię  tak :  by  nic  było  króla, 
mnsiałby  sam  papiei  ręką  swą  wieszać  złodzieja,  gdyi 
on  jest  nade  wszemi  królmi  nrzędnikicm  w  kościele  iró- 
iym,  i  tei  królem  najwyiszym,  tak  jako  ty  powiadasz. 
Pap.  Tak  jest.  A  za  Samuel  kapłan  najwyt- 
szy,  Agaga  Amalecłiitę,  przed  wBzym  ludem,  ręką  eti\ 
wla-sną  nie  rozsiekał  na  sztuki ,  zrzuciwszy  piei^wej  Sania 
z  stolca  królewskiego,  przeto  iż  on  żywił  króla  onego 
przeciwko  zakazaniu  jego?  Widzisz,  jako  wtenczas  gdy 
króla  nie  było,  kapłan  między  ludem  bo^.ym,  zostawszy 
bez  królu  sługi  swego,  sam  ręką  swą  własną  sprawie- 
dliwości bożej'  doayó  czynić  mnsiał. 

Ewan.  Dziwnie  sprawiedliwość  od  Pana  Boga  mię- 
dzy ludźmi  postanowiona  jest. 

Pap.  Dziwnie ;  przeto  też  o  niej  tak  Dawid 
wps!alniic  ś|iicwa;  Mirnhilia  operei  titn  JJoniine,  vimii 
prnfundaii  faciae  sunt  cogilaliones  tuae.    Viy  insipiens  noa 
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eogfmmoei,  et  gtuUus  ntm  inieUiget  haec  Sąó  to  to  fikiyte, 
a  wielkiej  tajemnice  neezy^  Bóg,  kapłan ^  król;  pospoła 
ta  izecay  chodzą,  i  jedną  rzeczą  w  cnrześciańslaem  kró- 
lettwie  są.  Jako  o  Bodze  i  o  kapłanie ,  tako  też  i  o 
bp61a,  ono  Dawid  w  psalmie  śpiewa:  JuHus  Domimus, 
ei  jiiśtidas  dilexU,  aequiłatem  mdii  wUub  ytis. 

Dał  tobie  królu  pan  Bóg  przez  kapłana  swego  miecz^ 
abyi  tym  mieczem  sprawiedliwość,  w  królestwie  twem 
oąynił:  jeśliże  ty  sprawiedliwości  tej  zaniechasz^  kapłan 
karonator  twój,  napominać  cię  o  to,  i  sądownie  npor- 
aągo  karać  cię  za  to  ma;  ajeśliże  kapłan,  poddebając 
ił^  folgąjąc  tobie^  zamilczy  krzywdy  i  sprawiedliwo- 
id  twQJ ,  pan  Bóg  tak  kapłaiia  przeto  sądzić  i  karać  l)ę- 
isie,  jako  sądził  i  karał  onego  kapłana  Heli,  przeto, 
ii  on  nie  karał  przestępnych  onych  przełożonych  synów 
9Woidi,  Ophni  et  Phineea.  Wiele  przyUadów  w  piśmie 
świętem  znajdziecie,  zkąd  to  znać  możemy,  iż  Pan 
Bóig srogo  się  mści  sprawiedliwości  swej  wzgardzonej, 
tak  nad  królmi,  jako  toż  i  nad  kapłanami;  która  spra- 
iriedliwość,  aby  ustawiczna  między  Indżmi  w  królestwie 
dirześciańskiem  była,  did  nam  pierwej  kapłana,  a  potem 
prsez  kapłana  dał  ludziom  króla.  I  był  kiedyś  czas, 
nedy  króla  nie  było  na  świecie  żadnego,  i  przyjdą  je- 
BiOflKe  ostatnie  przed  sądem  bożym  czasy,  w  których  kró- 
lowie poginą  wszyscy,  tak  jako  o  tem  prorok  Daniel 
I  dawna  nam  opowiada.  A  zasie  czasu  nigdy  nie  było, 
Uli  do  sądnego  dnia  t>ędzie,  któregoby  czasu  kapłana 
oa  świecie  nie  było.  Wieczna  rzecz  kapłan  jest,  a  król 
doczesny  jest  urząd.  Nie  popieysięgał  Bóg  królom  wie- 
(»uue  chować  królestwa  (jakom  i  ^erwej  powiadał),  ale 
kapłanom  poprzysiągł  wiecznie  chować  kspł&Astwo.  Ea- 
płfm  u  Boga  wybranem  i  wiecznem  naczyniem  jest. 
przez  które  sprawiedliwość  swą  Bóg  mi^zy  ludźmi 
sprawuje,  i  przez  które  iary  swoje  wszystkie  ludziom 
łaje.  Czemu  przypatrząjąc  się  Dionizyus  ś.  tak  pisze: 
Divinis  judiciis  sancitum  eał,  ut  his,  qui  digni  sunt  ut 
aceipiant,  dona  Dei  donentur  per  eos,  qui  digni  sunt  ut  tri- 
huant  Był  Chabry  (sic)  Bolesław,  pierwszy  nasz  król  polski, 
godny  królestwa  polskiego:  musiałci  też  być  Gauden- 
eyus>   arcybiskup   gnieźnieński,   k'temu   daru  godnym , 
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preez  kturcgnby  pan  Bóg  dal  Cbabremu  imię,  i  wlnilz^ 
Królewską.  Takież  by)  Zygmunt  August  godzien  n  Boga, 
aby  nam  w  PoUzce  królował:  musiałci  też  być  Jan  Ła- 
ski, arcybiskup  gnieźnieński,  godzien  w  Polszce  tego, 
aieby  przezeń  Zygmnnt  August,  -nam  Polakom  królem 
nrzędnym  od  Boga  byt.  Tenci  jest  postępek  i  porządek 
onej  mądrości  bożej:  Quae  allingit  a  Jine  usque  ad 
finem  fortiier,  et  digponit  omnia  suaotter.  Tą  mą- 
drością bożą  ci  gardzą,  którzy  teraz  tak  w  Polazce 
poapolicie  mówią:  króla  mieć  chcemy,  kapłana  mieć 
nie  chcemy.  Przeciw  onemu  apostolskiema  jawnemu 
pismu  oni  to  mówią:  Quaeatnque  a  Deo  gttnt,  crdiuata 
aunt.  O  ślepi  kacerzet  oto  króla  mieć  w  Polszce  nie 
będziecie,  jeśliże  kapłana  z  Polski  wyrzucicie,  przei 
którego  Poiazce  własnego  Bóg  daje  króla,  z  którym  tel 
daje  nam  pospołu  sprawiedliwość,  wolność ,  micr,  pokój 
i  wiekuistą  po  śmierci  chwilę  swą.  Za  co  my  wierni, 
a  za  laską  jego  oświeceni  prawdą  Polacy,  dai^i^emy 
Panu  Bogu,  iż  nam  dal  urzędnego  do  Polski  kapłana, 
a  przi:z  kapłana  dal  nam  sprawiedliwego  króla,  i  przy 
tem  prosimy  Pana  Bogu,  aliy  nas  rai^Kyt  zacliowau  pod 
zwierzchnością  kapłańską  i  królewską,  na  czasy  wieczne 
w  lasce  swej  i  w  wierze  tej,  którąchmy  od  przodków  swych 
miłych  z  rąk  wzięli,  abyśmy  wedle  starożytnej  i  jai  przy- 
rodzonej PoUzce  wiary,  samego  w  Trójcy  świętej  jedynego 
Boga,  prawdziwie  w  potskiem  królestwie  chwalili,  a  jemu 
cześć,  i  chwalę,  i  pokłon,  przez  syna  Jego  jedynego 
Pana  naszego  Jezu  Chrysta,  na  wieki  oddawali. 

Oraeoh.  Panie  Boże  daj  to ,  i  racz  strzedz  w  Pol- 
szce tej  jerarchii  świętej,  którąś  ty  postanowił  raz  w  na- 
rodzie naszym  polskim;  racz  jej  bronić  święty  Panie, 
przeciwko  tym  sakramentarzom  -ślepym  i  szkodliwym, 
którzy  tę  monarchią  i  jerarchią  teraz  rozliczoemi  ka- 
ceretwy  targają.  Broń  kapłana  swojego  nasz  Panie, 
przez  którego  dałeś  nam  Polakom  i  króla,  którego  u- 
twierdż,  jako  obrońcę  swego  ołtarza  świętego.  Oświeć 
łaską  swą  wszystko  królestwo  nasze  polskie,  abyśmy 
tej  ciemności,  CKeskiegn,  niemieckiego  i  szwajcarskiego 
kaccrstwa,  próżni  w  Polszce  rychło  byli,  a  żebyśmy  cię 
my  nędzni  roztyrkiem,  a  strapieni  kacerstwem  i  rozpa- 
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cn|  upadli  Polanie,  jednego,'  prawdiiwego  i  wieniego 
BojoLf  jednem  seroem,  i  zgodSiw^m  głotem,  ka  l^wstg 
naoziei  łaską  twoją  przywróceni,  w  Polszce  wiecznie 
chwalili  Amen. 

Ewaii.  Ja  wam  obiema,  jako  za  ty  modlitwy, 
tak  też  i  za  gruntowną,  a  prawie  chrzeicisufiBkę  naukę, 
barao  dziękuję;  pilnie  się  o  to  starać  będę,  abym  tego 
nigdy  nie  zapomniał,  com  w  tej  rozmowie  dzisia  słyaz^. 
Nauczyłem  się  tu  tego,  iż  stan  świecki  bez  stanu  du- 
ehownego,  nikczemnym  a  upadłym  stanem  w  Polszce 
jest;  dowiedziałem  się  też,  co  za  postawa,  albo  co  za 
wzór,  i  co  za  własność  korony  polskiej  jest;  już  teraz 
rozumiem,  między  królestwem  a  księstwem  różność  ja- 
kowa jest;  nakoniec,  dowiedziidem  się  tu  tego,  iie 
nie  iadną  inszą  rzeczą,  jedno  kapłańską  zwierzchnością, 
polski  król,  i  królestwo  jego,  i  wolność  królestwa  tego 
stoi. 

Rzeczy  to  są  wielkie,  amemzdanim,  ku  slucłianiu 
nowe,  i  nie  wiem,  aby  od  którego,  tako  greckiego,  jako 
też  i  łacińskiego  autora,  kiedy  w  kupie  razem  pospołu 
traktowane  były;  szkodaby  była  wielka,  aby  nie  miały 
być  tak, jako  się  tu  mówiło,  te  rzeczy  popisane,  i  do 
Warszawy  na  sejm  posiane.  Owo  się  uznamy,  a  k'sobie 
przędziemy,  biorąc  takowe  zdrowe  rzeczy  przed  się,  i 
one  między  sobą  z  radami  i  z  królem  j.  m.  rozbierając 
przedtem,  a  niżli  siekiera  gniewu  tego  bożego,  który 
JUŻ  wisi  nad  nami,  ostrzem  uderzy  w  korzeń  czerwi  wy 
wiary,  i  owszem  niewiary  naszej. 

Pap.  Boże  daj  to :  nie  leda  rzeczy  tu  się  dziś  mó- 
wiły; mogę  to  rzec,  iż  nie  bez  ducha  prorockiego  Pan 
Bóg  upomina  i  przestrzega  dzi¥niym  obyczajem  króla 
polskiego  i  królestwo  jego,  nietylko  przez  nas  kazno- 
dzieje, którzy  prorockie  miejsce  w  kościele  bożym  dzier- 
żymy, ale  też  i  przez  pospolitego  człowieka.  Gdzie  się 
kolwiek  obrócisz,  a  uszy  swe  na  świat  podniesiesz,  nic 
inego  nie  usłyszysz,  jedno  coteujednostajny  głos  ludzki: 
Zginiemy!  A  tego  zginienia  nie  najdzie  nikt  przyczyny 
żadnej  inszej,  mimo  tę  niesprawiedliwość  przeciwko 
Bogu  i  przeciwko  bliźniemu,  która  się  w  Polskę  wko- 
rzeniła,  i   t)arzo   się   na  wszystkie   strony  po  Polszco 
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rozpędeiła,  o  której  Samael   prorok  do  Żydów,  to  jest, 
do  nas  Polaków  tak  mówi:  /  Reg.  KII. 

Si  perseveraveriti8  in  malieia,  et  vos,  ei  rex  tmrtef^ 
pariter  peribitU. 

E'ezeiDn  barzo  idzie,  Boie  bądź  z  nami. 

Oriech.  Słyszałem  na  kazanio  Łukasza  Lwów- 
czyka,  DoniJDikana,  ziemka  naszeg;o ,  który  w  wielkien 
zebraniu  kazał  w  Przeworsku,  dzień  Poczęcia  Panny  i., 
przed  oną,  jako  rodem,  cnotą  i  małżeństwem,  tak  tet 
świątobliwością  wielką  a  sławną  panią,  j.  m.  pani% 
Zofią  z  Sprowy  Odrowątowną,  kasztelanlią  na  ten  czas 
wojnicką;  na  którem  to  kazaniu  on  mnich,  i.  Miołiełi' 
sza  proroctwo  straszliwemi  słowy  przywłaszczył  polski^ 
koronie:  Miah.  V.  Ntmc  poetaheria  filia  UUromt,  obti- 
dianem  poeuenmt  contra  noa,  irt  nirga  peroutient  bu>- 
!rt7/n<n  judicis  ItraSl.  Napełnił  wtenczas  był  ten  mmeh 
wszytko  kazanie  strachu  i  bojalDi  wielkiej;  driaio,  jako 
na  jawnym  sądzie  bo^.ym,  strachem  i  bujainią,  ono  ka- 
zanie wszytko :  takii  nam  był  rttw(»rzyl  Duchem  ś.  oczy, 
na  przyszły  upadek  nasz.  Azali  my  non  percuwimn* 
ntaadlłam  judicis  hrdel  nazywając  ciało  ono  Boga  ży- 
wego, które  za  nas  wydane  było,  djabłem?  A  przepie- 
czesz się  nam  policzek  on,  którym  poliozkiyemy  ustawi- 
cznie oblubienicę  niepokalaną  Chrystowę,  cerkiew  świętą 
(dirześciańską,  bałwochwalstwo,  to  jest  cudzołóstwo  du- 
chowne jej  zadając?  Czego!  się  inego  ta  JUia  latronis 
Polska,  która  wszystkiego  Pana  Chrystusa,  tak  w  gło- 
wie, jako  też  i  w  osłonkach  jego ,  zhańbiła,  sploekida 
i  tbiażniła,  nadziewać  ma  za  to,  jedno  nie  va^itatem, 
praedationem  ei  interitum?  Prze  tę  krzywdę  i  hańbę  swą, 
przepuści  pan  Bóg  na  nas  virgam  Aagur,  to  jest  Ttuka, 
Któiy  Babilonią  dziś  dzierży.  Wziąć  nam  leda  kiedy 
tą  miotłą  śmiertelną  od  Boga  chłostę;  na  toć  Bóg  tego 
babilońskiego  króla  postawił,  i  jemu  ostrą  szablę  w  ręce 
dat,  ażeby  przezeń  nad  nami  bluźnierzmi,  mścił  się 
krzywdy  swej.  Malchier  też,  tegoż  zakonu  tu  od  nos 
z  Mościsk  mnich,  o  Datanie  i  Abyronic  ka^e  we  Lwo- 
wie, palcem  nnm  był  ukaz^  ziemię  otworzoną,  na  naa 
haniebue  blużnierze,  i  napełnił  nas  byt  takim  strachem. 
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jakoby  nas  jnl  hnet  Aemia  tywo  poineó  była  miała. 
Atjjr  tei  miły  knęie  doktorze,  zkąa  ten  daon masz,  te 
na  kaAdem  pnemyskiem  kazania,  straszliwym  głosem, 
a  zapalonym  Dachem  L  językiem  wołasz,  krzyczysz, 
i  mim  to  obiecujesz ,  jeśliże  się  nie  nznamy,  króla  i  kró- 
kat^f o  pewnie  stracimy,  aiże  my  ostatniego  tego  dzisiej- 
szego króla  w  Polszce  mamy.  Nie  chcę  ja  temn  wierzyć, 
aby  Noe  przed  potopem,  Lot  przed  sodomskim  upad- 
kiem, Hieremiasz  przed  niewolą  babilońską,  apostoło- 
wie przed  rozproszenim  żydowskiem,  nakoniec  Heliasz 
przed  s^dem  bożym,  miał  być  ostrzejszym,  straszliwszym 
1  groźniejszym  kaznodzieją,  nad  was  teraźniejsze  pol- 
akie  kaznodzieje,  przed  upadkiem  pewnym  królestwa  pol- 
skiego. Co  się  nas  tycze,  którzy  plebś  in  media,  non 
mtimn  in  tabernaculo  łesHmonii  propkeiamus,  bezpiecznie 
przed  Panem  Bogiem  to  wam  powiedzieć  mogę,  iż  to 
00  się  dmgdy  mówi  albo  pisze,  ja  mam  nie  tak  z  wiel- 
kiego ezy tania,  albo  z  jakiej  osobliwej  nauki,  której 
iadnej  we  mnie  niemasz^  jako  z  ustawicznego  mydlenia, 
i  a  bojaźni  wielkiej;  i  nie  mniemajcie  tego,  abym  ja 
w  Żurowicach  gospodarstwa  jakiego  patrzał,  albo  o  jaki 
pożjrtek  w  chudobie  się  swej  starał, —  cieniem  doma  je- 
stem ,  ustawicznie  myśląc  o  pewnym  upadku  swym:  byś 
serce  moje  rozkroił,  nie  nalazbyś  w  niem  nic  inego, 
jedno  to  słowo:  Zginiemy! 

Nie  żałuję  tego  żem  się  ożenił,  przeto,  iż  mi  dał 
pan  Bóg  żonę,  rodem,  uroc^,  posagiem  i  cnotą  zacną, 
a  przytem  szlachetne  z  żony  tej,  a  mnie  miłe  dziatki. 
Ale  tego  ja  żałuję,  iż  nie  sam,  ale  samo  siódm 
z  żoną  i  z  dziećmi  zginąć  mam,  albo  wroztyrku  domo- 
wym, albo  w  więzieniu  nieprzyjacielskiem :  na  jednym 
śmiertelnym  człowieku  wszystka  Polska  zawisła.  Nie- 
masz  syna,  niemasz  brata,  niemasz  żadnego  w  Pol- 
ssee  pewnego  nam  swata;  przepuścili  pan  Bóg,  nieopa- 
trzywszy  nas  inak,  na  dzisiejszego  pana  naszego  śmierć, 
tysiąc  królów  miasto  jednego  zarazem  Polska  mieć  bę- 
dzie. Turek  babiloński  król,  z  Węgier  do  Polski  przez 
Beschkit  nagląda,  Wołochy  i  Tatary  na  nas  pogotowia 
ma,  szablą  oną  nam  grożąc,  którą  jemu  sam  Bóg  na 
nas  blużnierzy  w  ręoe   dał.    A  nietyiko   stąd  nam  ty** 
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ranem  tvni  Bóg  grozi,  aie  i  Moskwę,  chłop;  i  niewól - 
niki  przedtem  Dae^e,  na  nas  pobudził,  serca  im  prze- 
ciw nam  dodał,  ziemię  ruską  pne7,  Połocko  im  otwo- 
rzył. Otwńrzmy  tei  nszy  na  Niemca,  eo  zt^mtąd  ubIj- 
szysz  ioego,  jedno  to,  ii  jnż  t  Niemiec  pewnego  paoa 
mamy?  Ale  co  nosimy  tn  i  owdzie  oczy  i  oszy  GWejo 
po  Świecie,  —  w  Polskę,  to  jest  sami  w  się  wejrzyjmy, 
nie  najdziemy  się  być  doma  u  siebie  jednym  Indem, 
ku  jedności  zgodliwym;  papistowie  jedni,  a  ewaoieli- 
kowie  są  Polacy  dradzy,  między  sobą  barzo  Indzie  rń- 
tni,  a  niejeden  lad;  —  ńw  wola:  Nie  chcę  mieć  w  Pol- 
flzoe  króla  papifuty!  —  a  ów  zasie:  Nie  chcę  mieć  krftla 
ewanielika.  Takie  każdy  z  nas  kn^lem  z  osobna 
flwoim  się  chlubimy,  obce  Indzi  pany  swymi  mflo- 
^wymi  zowiemy ,  twarzy  ich  na  szyjach  swoich 
nosimy,  jargielty  od  nich  łńerzemy,  i  insze  tz/wej 
kn  npadkn  swemn  ,  przed  upadkiem  swym  mówi- 
my, czynimy,  i  teł,  sprawujemy:  n  to  zn  żywota  króla 
swego  czynimy,  a  e6±  będzie  po  śmierci  jego?  A 
więc  tu  Łukasz  nie  właśnie  nam  na  kazania  przywła- 
szczył proroctwo  ono:  Nunc  włutaberis  JUia  lałronig. 
Teraz,  teraz,  o  Polsko  lotryni,  prze  twe  bluimerstwo 
gardło  dasz.  Ale  nas  nic  to  nie  msza:  a  czema?  przeto, 
ii  nae  pan  Bóg  prze  policzek  swój ,  który  od  nas  wziął, 
i  zawsze  bierze,  perr.ussit  furorę,  coecitate ,  et  amentia 
m^ntw.  Zewsząd  wołają  na  nas  prorocy,  do  Polski  od 
Boga  poRłani,  opowiadają  nam  upadek  pewny,  tak  jako 
Lot  zapaść  opowiadał  Sodomie,  co  i  my  przed  npad- 
kiem  od  swych  kaznodziei  takież  przyjmujemy,  jako 
od  Lota  przyjmowała  ślepa  Sodoma.  O  ezem  tak  pi- 
•mo  mówi :  Vistt»  e»t  els  quasi  Indens  loqtii.  Tak  tei 
i  my  za  szalone  ludzi  te  u  siebie  mamy,  którzy  na  nas 
■Aao  ftłowo  pospolite  w  Polszce:  Zginiemy,  na  kazaniach 
po  kościelech  wszędzie  woląją.  Nie  rusza  to  nas  dio, 
ani  to  exekacyą  byó  my  zowiemy,  abyśmy  sami  sie- 
ł«e,  i  królestwo  swe  polskie,  na  sejmie  walnym  na- 
^irawiG;  wszystkośmy  to  mimo  się  puścili  precz,  tylko 
p[>kr2ykRJąc  sobie  ono:  hierr.  królu,  bierz!  mniemamy, 
iebyimy  kurka  strzelili,  albo  exekncyą  dowiedli;  od 
4]BegO'iia!ejJQstcśmy,  aniili  jestziemia  od  nieba.    Qware? 


103 

Qm^  dedmamus  mentam,  ruiam,  et  omne  olus:  prae- 
teńfnus  autem  judicium  et  charitcUem  DeL  Toó  są  rze- 
mjj  panowie  moi,  które  nam  Polakom  myśl  kazić ,  a 
ban  &wiat  sprawnie  obrzydzić  mają.  Ja  o  sobie  to  wam 
powiadam  i  jawnie  wyznawam,  żem  jest  pełny  rozpa- 
oąy  wielkiej-  straciłem  nadzieję  nie  wiem  jako ,  i  onę 
którą  miewają  przy  sobie  i  złoczyńcy  nakoniec,  stojąc 
jot  przed  snopem  na  placu ,  bo  i  d  dmgdy  miewają 
oo  na  ostatek ,  czem  się  jeszcze  już  ginąc  cieszą.  A  ty 
mnie  ukais,  czem  się  deszysz,  stojąc  pod  straszliwym 
piiewem  bożym?  Ty  sam  blużnić  Boga  nie  przesta- 
wasz ,  arcybiskup  cię  za  to  nie  klnie ,  król  cię  nie  karze  ^ 
arzędowie  wszyscy,  mali  i  wielcy,  umilkli  przeciwko 
blużnierstwu  twemu;  a  nie  musiszże  ty  przeto  bez  wsze- 
lakiej nadziei  miłosierdzia  bożego,  za  oną  groźbą:  Heu 
mndicabor  de  hostihus  meis,  et  his  qui  oderunt  me,  re- 
tribuamy  nadziewać  się  pewnego  upadku  dusznego  i  cie- 
lesnego swego?  Skaziliśmy  wPolszce,  na  sejmie  prze- 
szłym piotrkowskim,  kapłanowi  najwyższemu  jurysdyk- 
q^  jego,  którą  on  nie  od  ludzi,  ale  od  samego  Boga 
miał,  przeto,  abyśmy  bez  wszelakiej  pomsty  biskupiej 
Boga  blużniU.  Naprawi  ją  (wierzcież  temu)  Bóg,  ale 
upadkiem  naszym.  Mówimy:  niech  nas  o  wszystkie  rze- 
eacy,  tak  o  świeckie,  jalEo  i  o  duchowne,  król  sam 
w  Polszce  sądzi,  a  kapłan  rzymski  niech  nas  nie  sądzi. 
Takei  będzie;  będziemy  mieć  króla  w  duchownych. rze- 
czach sędziego,  ale  nie  tego,  którego  nam  w  Polszce 
przedtem  przez  kapłana  rzymskiego  Bóg  dawał,  ale 
tego,  którego  nam  Bóg  przez  Turka,  albo  przez  roztyrk 
nasz  domowy  da:  a  tego  nie  długo  czekać.  Śmierć 
króla  dzisiejszego,  którei  daj  Boże  nie  doczekać,  takowego 
pewnie  króla  Polszce  aa.  Panie  Boże  dajże  mi  śmierć^ 
przed  śmiercią  króla  dzisiejszego,  a  nie  dawaj  docze- 
sać  onych  złych  dniów,  które  nastaną  po  śmierci  króla 
tego ;  bowiem  śmierć  jego,  śmiercią  pewną  królestwa 
polskiego  jest. 

Już  o  śmierci  jego  myśląc,  widzę  na  oko  w  Polszce 
rozerwaną  radę,  gwałty  panieńskie,  hańby  małżeńskie^ 
łupy  kościelne,  śmierci  kaj^ańskie,  złupienia  domów^ 
mordy  i  bitwy  wnętrzne,   spustoszenia  pospolite;  nako- 


niee,  koronę  polską  i^wającą  we  krwi  swojej  domo- 
wej. Idą  na  nas,  idą  panowie  moi,  /oto  bratrzej  naszt^ 
Czechów,  którzy  przez  Hussa  roBtargnieni ,  w  jakj  rtiV' 
tyrek  i  w  rozlanie  krwie  przyssli  byli,  czytajcie  o  W^ 
hiatoryą  Taboritarum  i  HmgUarum,  najdziecie  tam  ru{' 
czy  straszliwe;  w  której  histoiyi,  tei  wszytki  obyczajfljj 
też  początki,  i  te£  postępki  npadkn  ludn  one^o  najdzi^' 
de,  któro  u  nas  w  Polszce  być  już  widzicie.  Nie  cheQ 
o  tern  szerzej  mówić,  bym  zwonka  nie  mszył;  aleje* 
dnak  w  tamtej  bistoryi  to  najdziei^ie,  ii  prze  niedbatoM 
arcybiskupa  praskiego,  królestwo  ono  czeskie  mętne  ł 
znamienite,  i  króla  było  straciło,  i  we  krwi  swej  domo^ 
wej  pływało;  na  co  nam  też  Polakom  pewnie  przyjdzil^ 
tymże  obyczajem  i  drogą,  na  co  i  Czechom  było  prsy* 
szło.  Daj  miły  Boże  śmierć  pierwej ,  a  niieli  to  w  Pał* 
fizce  będzie,  co  być  mosi,  jófcli2e  się  nasz  arcybiskip 
gnieźnieński  w  czas  nie  obudzi,  a  z  królem  naszym  ptf- 
spolu,  tym  złym  przyszłym  rzeczom,  póki  jeszcze  mote, 
nie  zabicży.  Jakiem  sercem  tę  modlę  ku  Ilngii  czynię, 
łzy  moje  te  krwawe  wam  okazują. 

Papiei.  Pomagamy  i  my  tobie  płaczn  tego,  o  tęł 
Amierć  pana  Boga  z  tobą  prosimy ;  mnsi  polska  korona 
od  Boga  na  gardle  być  skarana.  Niepodobna  rzecz  jest, 
aby  to  inak  być  mogło.  Mówi  Bóg:  Si  peccavent  vir  in 
•oirtan,  placań  potest  et  Deus;  «t  aatem  in  Dominum 
jpeccaverit  vir,  quis  orabit  pro  eo?  Zaczęliśmy  jnż  nie 
z  świętymi  wojnę,  ale  z  onym,  który  jest  ewiętyra  nad 
świętymi  wszystkimi.  Jat  nam  nie  o  to  w  Polszce  idzie, 
mamyli  mówić:  Sancte  Pater  ora  pro  nobia,  ale  O  to, 
jeśliże  tu  na  ziemi  Bóg  wcielony,  kapłan  i  król  najwyż- 
szy Chrystus  Pan,  w  kościele  swoim  jest;  jeśli  syn  bótj 
Bogiem  jest;  a  jeśli  Bóg  w  Trójcy  jedyny  jest;  a  jeśli 
pan  Chrystus  urząd  swój  kapłański,  sam  tu  między  nami 
na  ziemi  wszystek,  przez  własne  kapłaństwo  swe,  usta- 
wicznie sprawuje,  czyli  nie.  My,  ii  powiadamy,  ie  tn 
tego  kapłana  między  nami  cieleśnie  na  ziemi  w  kościele 
niemasz,  wszechmocność  jego  niebem  zamykając,  a  bó- 
stwo jego  od  ciała  ziemią  rozdzierając,  jego  Bogn  ojca 
nierównym  czyniąc,  a  nie  grzeszymyż  my  tero,  nie 
pneciwko  Piotrowi  alł)o  tei  Pawłowi,  ale  przeciwko  aa- 
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menni  wiernemu  Boga,  i  pneeiwko  mąjestelowi  jego 
świętemii.  Eogói  my  w  tak  wielkim  gnecha,  ui  hoc 
erimine  laesae  majestoHs  dMnae,  najdaemj  sobie  przjr- 
csyńoą,  za  któregoby  przyczyną  odpuścił  nam  Bóg  wcie- 
lony krzywdę  i  bańbę  swą,  bez  pokajania  naszego?  A 
swłaBZCza  iż  dmgiego  pońrzednika  niemasz  kn  Bogu 
ftadnegOy  nad  tego,  któregocbmy  bóstwo  skradli ,  ceU)- 
wieczeństwo  zhańbili ,  a  jego  kościół  splnskali.  Ale  nas 
to  ni  kąska  nie  msza  pismo.  A  czemu?  Słuchaj  tamże 
też  przyczyny :  Et  non  audierunt  vocem  Patria  sui,  quia 
voluU  DominuB  occidere  eos. 

Chce  nas  Bóg  zabić ^  bo  my  chcemy  sami  zginąć; 
nie  chcemy  się  uznać;  nie  chcemy  się  kajać,  nie  chcemy 
Aiyanów  i  Nestoryanów  blużnierzów  od  siebie  precz  wy- 
gnać, przeco  chcemy  dobrowolnie  zginąć,  duszę,  ciało, 
króla  i  królestwo  nakoniec  stracić :  i  stanie  się  to  tak 
wedle  woli  naszej.    A  zaż  nie  upomie  tej  plagi  doma- 

Jamy  się  u  Boga?  Od  ś.  Marcina  do  tego  czasu,  to  jest 
o  zapustu  tego  niniejszego,  sejm  walny  warszawski, 
nie  pogański,  ale  chrześciański,  w  Polszce  stoi,  a  jeszcze 
ani  nasz  wielebny  kapłan,  ani  król,  ani  królestwo  jego, 
słowa  żadnego  nie  przemówiło,  czemby  się  poprawiło, 
albo  gniew  boży  ubłagało.  Jestd  to  sroga  kazń,  i  sroga 
egipcyańska  ciemność,  która  ślepota  zaraziła  wszyst- 
kich nas,  a  minimo  uague  ad  maximum,  abyśmy  jako 
Sodoma  i  Gomora,  wszyscy  razem  zginęli. 

Ewan.  Miły  Orzechowski,  dał  ci  Bóg  pióro,  otwo- 
rzył ci  też,  jako  widzę,  na  przyszłe  rzeczy,  które  na 
Polskę  idą,  oko;  bądź  w  tej  niniejszj  naszej  ślepocie 
Lotem,  wołaj  na  bracią  nasze  posły.  Popisz  to  wszy- 
s&o,  jako  się  tu  mówiło;  ułcaż  im  przyszły  upadek,  do 
którego  i  sami  idą,  i  za  sobą  wszystkę  koronę  polską 
wiodą. 

Pap.  Szkodaby  ażeby  to  na  sejmie  być  nie  miało ; 
stanie  to  nam  za  jedno  Jeremiaszowe  proroctwo. 

Orseoh.  Uczynię  tak  jako  mówicie;  popiszę  przy- 
jechawszy do  Żurowic  pilnie  i  wiernie  to  wszystko ,  tak 
jako  się  tu  mówiło,  nie  ochylając  niczego.  Ale  mi  się 
toż  na  sejmie  w  Warszawie  pewnie  stanie,  co  się  było 
stało  temuż  Jeremiaszowi,  którego  księgi,  za  trzeciej 


aJbo  czwartej  karty  czytanim,  spalono  było  na  sejmie 
w  Hieroitoliniie,  przeto,  ii  od  prsepowiedział,  prze  grze- 
chy a  bluźnierstwa  Idou  onego ,  zbarzeoie  królestwa  ^- 
łlowskie^o,  przez  Nabucbodonozora  króla  babilońskiego; 
także  jako  i  my  ł«raz  przepowiadamy,  prze  takowet 
grzechy,  upadek  królestwa  polskiego,  który  apadek  oą 
to  królestwo  ze  wszyBtkicb  stron  idzie,  ale  zwłaszcza 
przez  Turka,  który  i  dziś  jeet  battUońskim  królem,  bo 
Turek,  jako  Aseyryą,  tak  też  i  Babilonią,  która  w  Aa- 
Hyryi  jest,  dziś  dzierży.  Tak  to  Babilonia  od  wieka 
zawsze  miotłą  bożą  jest,  którą  pi-ze  grzechy  i  prze  krzyw- 
dę swą,  ustawicznie  Bóg  siekł  nieprzyjaciele  swe  Żydy, 
i  teraz  siecze  fałszywe  chrzećciany ;  przed  którego  łiróta 
babilońskiego  przyścim,  zawżdy  Bóg  posyłał  i  posyła 
proroki,  upominające  swe,  wzywając  ku  pokajaniu  lad% 
przed  każnią  swą.  O  czem  Amos  prorok  tak  mdwij 
Amoa  UJ.  Non  faeiet  Donunna  Dtus  verbian,  twn  fVM<' 
łoririt  secretiim  gituin  ad  seroos  suog  prophetas. 

Jako  i  trraz  do  Polski  was  kaznodziejo  Bóg  posła!, 
ażebyście  palcem  królowi  polskiemu  i  królestwn  jego 
pokazywali  gniew  przyszły  boży.  A  z&i  tego  gniewu 
i  tej  pomsty,  która  na  Polskę  idzie,  jawnie  nie  widzimy? 
Oto  teraz  niedawno  Jakóba  despota,  dzielnego  i  wiel- 
kiego człowieka,  a  nam  przyjażliwego  hospodara  woło- 
skiego, wydanego  w  oblcieniu  długiem  przez  Wuhry  nie- 
wierne służebne  swe,  na  Soezawie  zamordowali  Woło- 
chowie  zdradliwi.  Takiei  jesieni  przeszłej,  Dymitr  Wi- 
auiowiecki,  z  czelnymi  z  Wołynia  Kozaki,  w  Woloazech 
zginął,  którego  w  Konstantynopolu  Soliman  earz  ustrze- 
lać dał,  jako  k  Sebastyana,  zawieszonego  na  wędaclL 
Oto  teraz  Alexander  Wołoszyn,  wygnaniec,  zturczywszy 
się,  wojuje  wołoską  ziemię,  wykorzeniając  z  oiej  ko- 
rzeń i  też  macicę  wszystkiego  plemienia  i  narodu  wo- 
łoskiego, a  tureckim  narodem  wszystkę  ziemię  wołoską 
osadzając,  i  na  Chocimiu  Solimana  Turka,  babilońskiego 
króla,  z  srogą  i  ostrą  szablą,  czterzy  mile  od  Kamieńca 
naszego,  nad  gardły  naszenii  sadowiąc.  To  wy  opowia- 
dacie królowi  i  królestwu  jego ,  co  widzicie :  eed  qaU 
credit  audityi  vestro?  A  ruszasz  to  co  którego  z  nas? 
a  podeimyż  przeto?  albo  bierzemy  włosieoie  na  się,  ka- 
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jqe  mc  Uiinicntwa  swego 9  >  albo  ^iledBimyli  w  popielA 
frilMestracha  nassego,  płaeiąe  jNned  PaMm  Boęiem 
ta  Uninierstwa  swe/  pospołu  i  s  królem  swym?  jako 
tei  Ninifriiae  uczy  Diii  byli  przed  apadkiem  swym,  sa 
przepowiadaniem  Jonasa  proroka.  Niemasz  nie  tego  a 
nas;  mięsopusty  jako  teraz  są,  tak  i  pośeie  b^ą  w  War* 
ssawie;  maszkarę  błazeńską  ryeblej  ujrzysz  na  nas,  i 
na  przełożonych  naszych  ^  a  niili  włosień  pokutigących 
lodzi  w  Warszawie  pońcie.  A  ja,  iż  to  spisawszy^  do 
Warszawy,  jako  mi  każecie,  poshió  mam,  boję  się,  iż  mi 
się  toż  tam  stanie,  co  się  stało  było  Micheaszowi  u 
Achaba  króla,  którego  prze  prawdziwe  opowiadanie  npad- 
ka  królewskiego  i  królestwa  jego ,  fałszywi  prorocy 
npoliozkowali  byli ,  przed  tymże  Achabem  królem.  Będą 
pewnie  sakramentarzowie,  i  inszy  wszyscy  blażuierze,  o 
o  nmie  tak  przed  pany  mówió:  Zkądże  się  wziął  ten 
nowy  nasz  z  Busi  prorok?  cóż  wżdy  on  to  plecie?  a 
nie  wieleż  to  nań?  o  kiju!  crimen  ci  to  jest  laesae  mo' 
^esłatia,  tak  śmiele  z  królem  swym  o  upadku  królestwa 
jego  mówić.  Gdy  mię  to  od  nich  potka,  a  k'temu  je- 
śliże  rzeką,  jako  i  Micheaszowi  mówiono:  MandamuM, 
mittiU  wrum  istum  in  carcerem,  et  gusientate  eum  pane 
trSndationis  et  aqua  angustioe^  donee  revertar  in  pace. 
Go  ja  wtenczas  odpowiem  na  to? 

Pap.  Toż  odpowiesz,  co  tamże  Achabowi  królowi 
odpowiedziid  był  ubogi  Micheasz:  8i  reversu8  fuerie  in 
pace,  rum  eet  in  me  locutue  Dondnus,  Bóg,  Bóg  to  w  nas 
do  króla  polskiego  mówi,  cóż  się  kolwiek  tu  od  nas, 
wiernych  poddanych  jego,  dzisia  mówiło;  czego  je- 
żłiże  król  nasz  zaniedba,  a  jeUi  tern  wzgardzi,  pewnie 
pospołu  z  nami  zginie.  A  jeśliże  to  pismo,  które  o  tym 
przyszłym  królestwa  polskiego  upadku,  z  rozmowy  ni- 
niejszej naszej  napiszesz,  i  na  sejm  królowi  a  radom 
i  posłom  koronnym  poślesz,  w  Warszawie  spalą,  nie- 
ehajże  się  za  to  wszyscy  nadziewają  ongże  pomsty^ 
która  potkała  była  za  takowyż  uczynek  Joachima  ży- 
dowskiego króla,  któremu  po  spaleniu  ksiąg,  tenże  Je- 
remiasz prorok,  od  Fana  Boga  tak  powiedział:  Haee 
didt  Dominue:  Tu  combtuińsH  volufnen  iełud,  dicens: 
Quare  saripsisti  in  eo  annumciane,  festinue  V€met  rex 
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Babylonis,  ot  va»tiihit  terram  Aanc;  et  tXMar»  faciet  tm 
iUa  hominem.  nt  jmnenbłun.    Proplena  haeo  tiicit  Dorni- 
niu   Devs   contra  Joachim  r»gnm  Juda:   Non  trit  M:  M 
^t   sedeat  auper   solium  Da»id:    et  eadaoer   «jua   prot 
det^tr  ad   aesitim  per  diem,    et  ad  gelu  per  nadam.    A 
vi8itabo  contra  eum,  et^contra  semen  ej\i»,  et  contra  Mt* 
vos  epw,    iniąuitatea   »wm,  et  adducaan  saper  eoe,  a 
•per  hahitaiorm  Hienisalem,    et  ntper   tiiri}»  Juda,  < 
meJum;    qitod    hctitus    stan  ad    eoa,    et  non    audier 
Mnsimy  wedle  proroctwa  tego,  my  Polacy,  albo  się  I 
jać,  albo  z  grimtu  zginąć.    Tobie  iia  tern  nic,  j^li  1 
na  sejmie  zdrapią,  albo  spalą;  dosyć  tobie  na  lem,  ti 
wielkich  i  też  pożytecznych  rzeczy,  królowi  i  krdlestwfl 
jego   uie  taić,  a  ostatek  Panu   Bo|^  poleć,   ktiłry  pn»  ^ 
wdziwe  słowa  swe  unie  i  t  ogala  wslu^esić.   Ale  jii^i^l 
nadchodzi  noc,  a  to  i  j/ro  pace  zwonią;  czaa  wstać,  nnu 
zwłaszcza,    który  tnam  przed  sobą  kazanie,   o  dlepyi 
przy  drodze  siedzącym  a  Jerycha;  usłyszysz,  jeśli  będsiM 
przy  tern,  co  dali  Bóg:  o  tem  Jery'cbii,  t  o  ^m  Jlepyab.l 
w   przyszłą   niedzielę  kazać   będziemy.    Niemasa  w  taf.l 
rozmowie  uaszej  nic,  coby  się  nie  zg'adza)o  t  kazftiibr 
saszcm,  bowiem  Jerycho  od  miesiąca  po  żydowsku  n" 
zwane  jest,  który  skoro  się  od  ałońoa  odwróci, 
ńwiatlość  natychmiast  trąd.    Tsk  jako  teł  ni 
Polaka,  w  tej  niestatecznośei  swej,  gdy  się  j ni  odwrac* 
od-kajjłana,  jako  od  sloiica  swego,   wolność   i  zacnoM 
8wą  rychło  stracić  musi,  i  zostać  wiecznie  ślepą;   gdył 
ona  w  Ślepocie  swej  jawnej,  z  tym  ślepym  pospota  pr^ 
drodze  siedzącym,  Je^ujUi  David  miserere  met,  nie  wtrfs. 
Orseoh.  Panie  Boże  cię  wspomóż,  a  daj  ci  ducha  swego, 
abyś  temi  widomemi  rzeczami ,  na  oko  pokazał   upadek 
pewny  Indziom  tym  zawiedzionym,  aby  się  w  czaa  ob*- 
czyli.    l)o  czego    kaznodziejom    drogi   prostszej   (}tk» 
mnimam)   ani   snadniejszej ,   ani    otworzystszej   niemass, 
mimo  te  rzeczy  widome;  bowiem  onych  tradnych  a  akiy- 
łych  rzeczy,  któiych  rozumem  sięgamy,   nie   mole   pro- 
sty a  niećwiczony  nankami  człowiek  łatwie  pojąć.   Kii* 
eerz  tei,  gdy  nań  pismem  prawdziwie  jedziesz,  wyrwie 
on  pismo,  acz  fałszywie  rozamiane,  a  wszakol  jednak 
ko  prawdzie  u  niebacznych  podobne,    którem  na    dę 


109 

pojedne^  i  pinno  pifRMin  d  sbijaó  będiie:  skąd  się 
orodii  8war,  a  nic  inego.  Ale  kiedy  ty  widomemi  rze- 
muni,  jawnie  i  jaśnie  na  kaoena  pojedziesz,  ustąpić 
u  placn  mnsL  Otoó  dawam  to  na  przykład:  Kacerza 
taMmego  w  Polszee  niemasz,  któryby  polskiej  korony 
srtlestwem  nie  zwał,  i  któryby  imiał  polskie  królestwo 
[nem  imieniem  zwaó,  jedno  nie  królestwem:  weimiż  to 
30Ć  kacerz  podawa,  i  postąp  per  resolutionem  causaH 
\n^sma$  eau8€u,  łmet  na  mim  harcu  wygrasz,  i  to  otrzy- 
BMz,  czegoó  nie  pozwala.  Chce  kacerz  mieó  Polskę 
Mlestwem,  a  kaftana  mieó  nie  chce  w  królestwie,  patrzże 
tako  tu  ten  bałamut  sam  siebie  hnet  z  siodła  swego  wy- 
lodzie,  i  od  swego  spadnie  razu,  gdy  tak  nań  nało- 
iiyza:  O  ślepy  kacerz  u!  powiedz  mi,  Polska  królestwem- 
i|est,  czyli  nie?  Rzecze,  ie  jest  Nai  ty  teraz  weń  o- 
ifenem,  i  tak  mów:  Tedy  Polska  ma  króla?  Odpowie: 
Ptownie  że  ma.  A  ma  Polska  króla  kacerzu,  tedy  też 
na  ki^ilana,  który  koronąje  tego  króla.  Widzisz  jf^o 
M  wypidł  z  siodła  na  harcu  kacerz ,  i  przewrócił  się  sam 
idrazu  swojego  wzgórę  nogami,  widomą  rzeczą  na 
{Iowę  porażoD,  ze  wszystką  ordą  swą.  A  jeśliżeby  swa* 

Xa  kręcąc  się  kacerz ,  w  swarze  przed  prawdą,  jako 
rz  pokropiony  solą,  pozwalał  ci  kapłana,  ale  nie 
iego  z  Rzymu ,  ale  owego  od  Kalwina,  albo  od  Stanka- 
1^  allM)  od  którego  inego  kacerza,  mówże  mu  ty  tako: 
}  niezbędny  kaeerzn!  ja  Polak  mówię  teraz  z  tobą  o 
unfticstwie  polskiem ,  i  o  królu  jego,  wedle  praw  i  przy- 
iriląjów,  i  też  zwyczajów  polskich,  przez  króla  polskiego, 
lam  Polakom  poprzysiężouych.  Daj  swaru  pokój  i  pi- 
una  którego  nie  rozumiesz,  i  w  którem  fałszu  i  łapaczek 
meciwko  prawdzie  szukasz ;  do  prawa  ja  ciebie  króle- 
A«ra  polskiego,  i  do  przywiląjów  jego,  przed  króla  swe- 
^  na  sąd  ciągnę,  i  wedle  tych  to  praw  i  przywilejów, 
irejbisknpa  gnieźnieńskiego,  kapłana  rzymskiego,  kore- 
latora króla  polskiego,  ja  tobie  pokazuję,  bez  którego 
a6\  królem  w  Polszce  być  nie  może;  a  gdyż  ty  prze- 
siwko  uchwałom  koronnym,  i  przeciwko  pnywilejom 
ffogim  królestwa  polskiego,  gwałtem,  kacerstweni  swem, 
Lróla  polskiego  od  kapłana  odrywasz,  i  z  Polski  wype- 
łzasz arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  kapłana  rzymskiego. 
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koronatora  króla  polskiego,  prawy  i  prsjrwiląjmi  pol- 
skiego królestwa  npnsjrwilejowanego,  i  też  zwycsajem  ita* 
rodawDym  na  urząd  koronowania  królewsluego  utwier- 
dzonego,—  a  gdyż  to  czynisz,  niszcząe  majestat  króU 
polskiego,  depcąc  i  gasząc  imię  królewskie ,  i  królestwo 
polskie  w  niwecz  obracając, — przeto  sprawiedliwym  są- 
dem królewskim,  odnieńó  na  sobie  masz  tę  winę  i  t{ 
każń,  ze  wszystkiem  potomstwem  twojem ,  którą  na  ei( 
kładzie  prawo  polskie,  i  przywileje  królestwa  polskie* 
go  pospolite,  przeciwko  kacerzom  uchwalą  pospolilą 
wszego  narodu  polskiego  popisane,  i  w  Polsoce  na  wie- 
czne czasy  postanowione,  przeciwko  niewierze  wasi^ 
kacerskiej,  ku  obronie  polskiej  korony. 

Przetom  ja  to,  księże  doktorze  miły,  ten  wywód  u 
przykład  uczynił  wam  kaznodziejam,  abyście  się  na  ka- 
zaniach nie  bawili  pismem  glębokiem,  gdy  wam  o  wiarg 
idzie,  lubo  ucząc  pospolitego  człowieka,  lubo  się  z  kacerzmi 
gadając.  Powroza  na  kacerza  trzeba  nie  pisma 
Zaż  nie  widzisz,  jako  Pan  Chrystus  i  proste  ludzi  wi- 
domemi  rzeczami  uczył,  i  powrozianym  biczem  wygmd 
ony  z  kościoła  przedające  i  kupujące,  którzy  dom  boży 
czynili  łoterską  jaskinią.  A  któż  iny  w  domu  bożym  ku- 
puje i  przedąjc,  jedno  nie  kacerze,  którzy  niezgody 
sieją  w  kościele  między  ludem  bożym,  dla  pożytku,  i 
dla  rozkoszy,  i  dla  chwały  próżnej  swej,  brzucho \>  i  swe- 
mu służąc,  nie  Bogn?  Takież  dom  boży,  kto  iny  jaski- 
nią łoterską,  to  jest  rozbójnicą  czyni,  jedno  nie  kaeerz, 
który  gwałci  kościół  boży,  przemieniając,  niszcząc  i 
depcąc  zakon  i  ustawy  kościelne,  i  wszytki  obrzędy  za- 
konne, ażeby  skaziwszy  wiarę,  wywróciwszy  zakon,  i 
skaziwszy  w  ludzioch  bojażń  bożą  i  posłuszeństwo  ko- 
ścielne, mordował  dusze  ludzkie,  i  djabłu  je  z  kościob 
bożego  wydawał ,  i  ztąd  je  wykoczował  ku  potępienia 
wiecznemu,  którego  Pan  Chrystus  złodziejem  a  rozbój- 
nikiem zowie?  Przeciwko  któremu  miejmy  te  powrozy, 
to  jest  te  rzeczy  widome,  bez  których  świat  stać  nie 
może;  uwiklemy  te  sprostne  kacerze  łatme,  i  owszem 
sami  kacerze  siebie  uwikła,  nam  haereticus  proprio  ju- 
dicio  condemnatur j  jako  apostoł  Paweł  mówi.  Łatwie 
tego  tern  doświadczyć  możemy :  Niechaj  król  j.  m.  nasz 
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wOoMiwj  pira,  X  ksidt^  'seUy,  kMrjrdi  jest  rozmaitych 
a' sobie  pneeiwnych  w  Polszoe  dosyćy  najebytraze  ica- 
eene  na  ten  argament  wysadzi;  aby  to  oni  królowi 
j.  m.  i  królestwa  jego  pokazali ,  iż  bez  kapłana  rzym- 
skiego korona  polska  królestwem  byó  może  takiem,  ja- 
kiem królestwem  była  za  Ghabrego,  i  za  inych  królów 
Clskich,  i  takowem,  jakowe  są  ine  cbrześciańskie  kró- 
liwa, — pierwąj  się  kacerzom  pukać ,  a  niżli  od!  tego 
dowiodą.  Quaref  quia  sufU  in  meta  aenaibUi  redargutio- 
uff,  per  guam  eomprehenduniur  in  ^uhUia  aua:  i  maszą 
W  te)  konsekwencji  widomej,  jakoby  w  samołówce  ja- 
kiej, ci  kacerzowie  uwiąznąć. 

Jeśli  Polska  korona  jest  królestwem,  te- 
dy ma  króla;  jedli  ma  króla,  tedy  ma  kapłana^ 
który  tego  to  koronuje  króla.  Óbróćże  się  zasię 
nazad.  Anie  ma  Polska  tego  kapłana,  tedy  też 
Polska  nie  ma  Króla;  a  jedli  Polska  nie  ma  kró- 
la,  tedy  Polska  królestwem  nie  jest 

Zwartuj  kacerzu  wszystek  zapełniony  fałszem  łeb 
swój,  nic  tej  konsekwencyi  nie  uczynisz:  musisz  albo 
kaphma  rzymskiego  w  Polsce  mieó,  jóśli  ty  królestwem 
Polskę  zowiesz;  albo  jeśliże  kapłana  rzymskiego  w  Pol- 
SBce  mieć  nie  chcesz,  musisz  Polski  królestwem  nie 
zwać. 

Baczyszli  księże  doktorze  miły,  jako  tu  kacerz 
w  łykach  jest,  a  jako  temi  widomemi  powrózki  zewsząd 
sadzierzgniony  jest  Proszę,  odpuśćcie  mi^  żem  ten  przy- 
Uad  wtoczył,  do  czegoś  mi  dał  przyczynę  tern,  że  po- 
wiadasz, iż  na  swem  kazaniu  chcesz  przyrównać  stan 
świecki  miesiącowi  odwróconemu  od  słońca,  a  kacerstwo 
ślepemu,  nie  na  drodze,  ale  przy  drodze  siedzącemu; 
którzy  to  kacerzowie,  w  tem  różni  od  tego  ślepego  są, 
bowiem  ten  o  miłosierdzie  woła  na  Pana  swojego,  a 
ślepy  kacerz  w  hardości  swojej  milczy;  język,  ucho,  oko, 
kn  nawróceniu  swojemu  stracił. 

Papiai.  Alboć  mój  żak  tolńe  mię  wydał,  boć  to 
eo  ty  mówisz,  na  moich  sextemiech  przyszłego  mojego 
kazania  jest,  coć  hnet,  chceszli,  ukażę. 

Orseoh.  Nie  dziwuj  się  temu,  iż  mowa  moja  zga- 
dza się  z  sextemami  twojemi,  bo  gdzie  jest  jedno  serce, 
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a  (Insza  jedna,  tam  tet  mowa  mnsi  być  jedoa;  co  być 
nigdzie  indzie  nie  moie,  jedno  w  jedności  kocioła 
świętego. 

Ewau.  Duch  6.  pewnie  praez  obn  was  jeilnę  rzecŁ 
dziś  mówi,  i  napebiił  przez  was  i  serce  moje,  zdrowe- 
oii,  mądremi,  poiytcczncmi  i  też  zbawiennemi  rzeczami, 
i  wielkie  bogactwu  z  tąj  rozmowy  odnioeę  z  sobą  do 
domn.  Panie  Boże  daj  runie  to,  abym  tej  rozmowy  nau- 
kę zawsze  w  sercu  swem  miaiy  a  iżebym  ją  skutkiem 
i  uczynkiem  pehiil  przeciwko  Bogu  i  przeciwko  bliźniemu 
swemu,  kapłana  wielbiąc,  a  króla  swego  polskiego  po- 
słusznym będąc,  i  statecznie  a  porządnie  w  polskiem 
królestwie  żywiąc. 

Pap.  Panie  Boże  daj,  aby  i  my  takte  na  to  zawsze 
z  tobą  poBipołn  pomnieli,  cośmy  tu  zgodliwie  z  sobą  mó- 
wili. Ale  już  dobra  noc 

Orsech-  Miałem  był  jeszcze  o  onych  dyalogach  wy- 
danych, z  wami,  tak  jakom  wam  byt  obiec-d,  mówić;  sde 
widzę,  iż  czasu  nie  masz. 

Pap.  Na  post  to  schowajmy,  bo  teraz  (podobno) 
też  i  ty  ztąd  do  Erakowca  na  mięsopusty  się  bierzesz, 
do  pana  Stanisława  Fredra,  na  to  wesele,  które  on  szla- 
chetny człowiek  córce  swąj  pannie  Annie  sprawuje,  ktft- 
rą  panu  Janowi  JaskmaDickiemu ,  wybornemu  młodzień- 
cowi, siostrzeńcowi  twojemu  rodnemu,  w  małżeństwo 
dwięte  diye. 

Orsech.  Tak  jest;  będzie  tam  zacnych  ludzi  wiel- 
ki zjazd;  ja  też  tam  swatem  jadę,  i  was  też  tam  nie 
przepomnę. 

Pap.  Także  też  i  my  uczynimy  ta  w  Przemyślu, 
z  pany  rajcy  przemyskimi,  przyjacielmi  naszymi;  a 
zwłaszcza  z  panem  Matysem  Czechowicem,  którego  iy 
rodnym  bratem  swym  być  zowiesz,  który  Andrzeja  sy- 
na twojego,  w  cnotliwem  swem  ćwiczeniu  przy  szkoło 
przemyskiej,  u  siebie  doma  chowa;  po  którym  synie, 
daj  abyś  pociechy  wielkiej  doczekał,  która  nad  tę  wict- 
eza  być  nie  może,  jedno  żeby  się  pana  Boga  bat,  a  te- 
go złego  nie  doczekał,  które  na  Polskę  idzie. 

Orieoh.  Panic  Boże  daj  to;  ale  cóż  wżdy  panu 
Fredrowi  w  Krakoweu  powiem  od  ciebie? 
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Pap.  Nic  inegOy  jedno  modlitwę  moje  kapłańską^ 
a  prośbę  ka  Boga  tę^  aby  miły  Pan  Bóg  małżeństwo  to 
córki  jego  Bzczęicić  raczył  ku  chwale  swej  świętej;  ro- 
dzicom pannie  tej  ku  pociesze,  a  nam  wszem  przyja- 
ciołom zacnego  domn  Fredrów^ ,  ku  wiecznąj  radości. 
Orseoh.  Amen. 
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Będzie  się  to  podoboo  ladziom  nie  do  końca  stoso- 
wna rzecz  widziała,  jaAnie  wielmożny  miłoidwy  panie, 
że  ja  te  liche  i  t^  podłego  tytała  kuąiki,  osobie  w.  m. 
tak  zacnej  oddaję.  A  wszakże  będąc  permuuua  o  Wyso- 
kiem baczenia  i  Indzkości  w.  m.  m^o  mośdwego  pana, 
spodziewam  się,  że  to  w.  m.  nie  wedłng  ty  tara  i  nie 
z  pierwszego  pojżrzenia  aważaó  będziesz  raczył,  a  zwła- 
szcza pomniąc  na  to,  że  in  eo  genere  i  insagr  zacni  a 
dawni  aatorowie  z  pochwałą  pisdi.  AlK)wiem  ona  złota 
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Odyg»ea  Homerowa,  cót  inszego  jest,  jedno  Flis,  to  jest  ■'- 
pływanie   Ulissessowe  po  morząc   AmeU  Wergiliuszow*    "" 
po  niemałej  części  się  bawi  ieglowaniem  a  flisem  Ae-       ■ 
neaszowym.    Argonaułicam  namgationem  opiaał  starowie-     * 
czoy  Orptiens,  który  onę  sławną  nawę,  Argo  rzeczoną^     *, 
napierwej  z  morza  do  nieba  przeniósł,  i  tam  ją  między 
gwiazdami  postawił,   niedopaszcząjąc  jej  ntonąć  w  wie- 
lbach   i  w  zapamiętaniu  Inozkiem.    Tęż   tet    nawigacyą 
opisał  Apolonins  poeta  zawołany  uciesznemi  i  osobliwemt 
wierszami.    Ale  co  to  wiele  mftwić,  gdyż  i  iywot  czło- 
wieczy bardzo  flisowi  jedt|K>dolu^,-'iKo^c)ół  powszechny 
clirze6cia&ski    łódce  w  nawalnoóciach  plywająt^'ej   przy- 
równany  bywa,   i  rzeozpoapolilą  mądrzy   Indzie   często- 
kroć do  lodzi  przystoBowjwjyą.    A  nie  dziw,  gdyż  to 
riowo  gaberoator,   i  iządziciela  reipubl.  i  starszego   ie-      ,. 
giars»  w  okr^ie  znaczy,  .  giyi  obadwa  ad  ^ubemacula      I 
ledent  ów  quidifm   rri  jjuJilicaf ,  a  <iw  zasic  rfi  ufinticae. 
A   naostatek    teu  świat  jest    właśnie  Jako    UKirze,   abo 
radnie)    rzeka  prędko   clekąca,   po   której    my    łvszy8cy 
ffiu^jemy,  a  łodzią  naszą  fortuna,  jakoby  wicher  jaki,  i 
tak  i  owak  szawia.    Pycha  ambkio  i  insze  perturbacye 
i  zamętki  nmyełu   ludzkiego,  są  jakoby   żagle   wiatrem 
nadęte,   które  okręt   pędzą.     Rozum  /.asie  jest  jako  ue- 
etOT   abo  naueUrui,    abo   styrńik,    który  atyraje   i   kie- 
reje łodzią,  żeby  tam  płynęła,  gdzie  potrzeba,  niebez- 
piecznych miejsc  uchodząc    Part  Jfist  tego  morza  su- 
mienie  wesołe   i  niewinne,   za   którem  idzie  śmierć  po- 
Iwżaa  i  zbawienna,  jako  wdzięczny  sen  po  długich  stra- 
chach i  pracach,  tak,  iż  o  śmierci  chrześcia&skiej  mogę 
przytoczyć  one  wiersze  pogaiiskiego  poefy,  troszkę  od- 
mieniwszy: . 

TaU  Aontnn  mors  e^,  pt  /omadale  fidelea, 
Ottole  topor  fettit  tn  grc^mnt,  quale  per  aestum 
Dulcia  aguaa  taUmte  ntim  rettii^ere  rivo. 

Ja  tedy  pamiętąjąe  na  ońe  dawne  aatory,  którzy 
tet  flisowskie  abo  bosmańskie  sprawy  opisali,  a  k'tenni 
ił  mi  się  trafiło  niedawnych  czasów  do  GiJaAska  Wid^ 
Ptyną/b,  a  ii  przed  tomnitem  i  krsykiem  fltsowskim  nie 
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.|9^6m  OMgo  powa^ią)0S6gch  ci^tai  abo  pipai,  piielir 
teni  w«i%ł  pned  apę  tę  ipat^iyą,  kMsą  mi  natepoun 
pAed  oca^ma  i  pned  rękoma  była,  to  jest  wypkitoB 
naprzód  incommoda  navigaiumis.  Potem  przygotowanie 
do  szczęśliwego  frochtowania.  Zatem  też  położenie  miast 
i  miasteczek  porzecznydu  Jtem^  rzek  i  stramieniów, 
ktore  Wisła  wypija,  imiona  i  miejsca.  Naostatek  prze- 
zwiska i  obyczaje  abo  prawa  flisowskie,  cbcąc  podczas 
rzeczy  prawdziwe  i  pożyteczne  żartami  osłodzić.  Gdyż 

Comes  facundua  in  via  pro  vehiculo  est,  —  et 
Onine  tuUt  pwnctum,  qui  miscuit  utile  dulci, 

A  do  tego  toż  chcąc  poczciwość  wyrządzić  rzece  ojczy- 
stej a  matee  wszytkich  wód  sarmatskich  Wiśle,  na  której 
urodzajnych  i  wesołych  brzegach  w.  m.  osobliwe  dzierżawy 
i  włości,  tak  dziedziczne  ojcowskie,  jako  też  króla  j.  mści 
mieć  i  traymać  raczysz  ?'ti«to  honesłissimocus  juris  łitulo, — 
tę  rzekę ,  tę  Biełą  Wodę  od  starych  Słowianów  rzeczon% 
którą  i  Niemcy  od  bi^ości  po  dziś  dzień  zowią  Weisel, 
a  Polacy  zaś  z  niemieckiego  Wisłą;  radbym  wyniósł 
nad  on  Erydan  rzekę  włoską,  od  Arata  ppefy  w  niel)0 
wnprowadzoDą,  i  wstręty,  por^  i  pożytki  jcg  radbjrjm 
r  Dy  to  mogło  być)  złotem  pisał.  Tę  mówię  dwnnie- 
azielną  pracę,  iżem  umyślił  ku  przestrodze  i  ucieszeniu 
szyprów  polskich  po  Wiśle  pływających  i  ku  ulżeniu 
na  wodzie  tęskności  ich  na  światło  wydać,  upatrzyłem 
sobie  i  zdawna  p^odobał  staroi^ytną  ozdobę  i  zacność 
domu  w.  m.  mego  mściwego  pana,  a  zwłaszcza  będąc 
sincerus  et  studiosus  admirator  tych  dote8  niebieskich, 
któremi  w.  m.  pan  Bóg  osobliwie  i  hojnie  uposażyć  ra- 
czył w  sprawach  i  radach  tak  pokojowych  jako  i  wojen- 
nych, które  pospołu  złączone,  vivam  et  abaoltUam  herai- 
cae  virtuti8  imaginem  effidunt.  W.  m.  tedy  tego  Bos- 
mana swego  umyślnie  ofiaruję,  żeby  pod  imieniem  w.  nL 
jako  senatorski  sługa  bez  płacenia  wodnego  myta,  wol- 
nie na  dół  i  na  górę,  ei  secundo  et  adver8o  flumine  pły- 
wać mógł.  Proszę  pokornie,  żebyś  w.  m.  tę  niewielką 
robótkę  moje  łaskawie  przyjąć  raczył ,  ażebyś  mi  toż  w. 
m.  w  tym  tu  sławnym ,  w  cnotę  i  w  chleb  bogatym  ra- 


Aonifcim  knjtt,  i  w  M;)  dnfnie,  kUrą  tn  OMni  od  n^ 
łułuiryuh  prełaUrw  i  zakonników  klassiora  gieciectioW' 
■ki<^,  tanqtiam   loH  e^tanau,  mtloAeiwftn  patiesi 
«ta«flcą  być  mcByl. 

Datae  %  Wołki  JdteTowtkitj,  w  diM  Nowego  ł^  r.  1596.    ' 
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R.  Lok.  w.  Fi.  f 


W  pierwBzesj   edycyi  następnie  tutaj   BzeńĆ  wieitty 
l^reckich  e  nadpisem  ładńakim: 

itpłetrc  P«b^  es  cmUmiIc  tatlulsas  cmc  ^ufm  a«tMk. 

Pocaem  idiie: 


Z  btMga  SB  MOiw  pMn7tf  1  db  riNBBB*  ml? 
nfka*  nea,  o  potaorakk  gdj  df  lamią  ikiłj; 
Ale  ktdny  n»  lądiie  iiJ«Mh^  ide  aniśą 
Koru,  ■  ■  iii«raehoi>i«l  •icmle  tynoW  mją, 
Bsdflłiiri  łą:  Neptaiui  wioalami  nic  poną, 
Bemig  depeą  nc^UDi,  a  wolmi  ją  oną. 


FiMciwM  ehmf?  •toftec  sam  i  t.  Ł 


FLIS 


B6g  xm  poenitłoL  gdy  niebo  i  dend^ 
Stworzyły  i  monoi  i  tywych  dusz  plemio, 
Boidiłelił  Chaos  na  carteiy  osady 

Z  swąj  boBkicjj  rady. 
Niebem  otoc^ł  wszystko  swoje  ddeł^ 
Które  podqinec  ze  ws^sddeh  stron  muo. 
Tam  wieezne  ognie  swoje  nuejsee  mą|ą, 

I  tam  pał^)%. 
Poste  powietrze  i  wiatr  nieosiacDy 
Ponim  zawisł.  Na  ziemi  zaś  pa^ 
Morza  i  rzeki;  tamie  mąj%  zdroje 

Poniki  swoje. 
Ziemia  z  górami  zasiadhi  na  dolę, 
Ta  jq  gront  i  dno,  ta  iąj  plac  i  pole. 
Kałdy  tywioł  ma,  nie  bawiąo  się  wide, 

Obywatele. 
Więc  Pan  z  pocz^fkn  dał  Anidtom  w  niebie 
Ificgsoe  subtelnym  medaleko  siebie; 
Ta  są  i  dosae  doświadczone  w  cnocie 

Wtym  ta  żywocie. 
SkrzycDami  plągzą  po  podniebia  pta^; 
Tam  bez  frasonka  i  bez  wielkiq  pracji 
Jaś  sobie  gór%  jot  b^jąj^  nisko, 

Wiatrom  igrzysko. 
W  miękkiąj  pi}[wą}ą  wodzie  bez  pocbyby 
Morskie  potwoiy  i  roziiezne  lyby. 
Które  na  głębi  od  poczeka  świata 

Wiodą  swe  lata. 
Tam  wodne  ptastwo  ma  swoje  noefegiy 
Przy  rogozinie  okrywa  więc  brze^ 
A  pr^  sitowia  i  przy  gęstąj  trzcime 


lOc 


przemmie. 
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Cynnek,  łysek,  aiezliczona  ^azesa 
Co  raz  się  nurkiem  po  płocice  puszcza, 
Dloniato-nogle  gąski  każdą  tonią 
Rybę  nginii% 
L         I  czapla  chocia  nie  stafria  wiccierzy, 
I    Eied;  swą  brodnią  na  brze^  rozszerzy, 
Wyciąga  mnóstwo  ryb  do  swojej   kuchnie, 
Aż  niemi  cochnie. 
Łakoma  kaczka  tei  nieprzyjacielem 
Wielkim  jeat  rybom,  z  przestronnym  gardzielem, 
Bo  je  więc  smyka  nic  patrząc  ■  amako, 
Jako  do  sakn. 
Wszystko  to  zgraja  Neptuna  onego, 
W  morzu  i  w  rzekach  t&k  rozrodzonego, 
Co  dzieci  spłodził,  Nimfy  milnjęcy, 
Tysiąc  tysięcy. 
Wszystko  to  łj'wie  z  przyrodzenia  w  v(odzie. 
Gdyż  nie  mo2e  trwać  na  auezy  o  |^odue. 
Wszystko  to  chowa  Tlietia  wielorodna 
Bogini  wodna. 
Inszy  zwierz  tn  na  świat  wprowadził, 
Którym  z  początku  ziemski  grunt  osadził. 
'  Tu  mają  żywność  niedaleko  chodząc, 
i  W  wodzie  nie  brodząc. 

Tu  wszystko  z  ziemie  mają  jak  od  matki. 
'Tu  im  przynosi  tak  hojne  dostatki, 
Ii  im  na  lądzie  kolo  gniazda  obrok 
Rodzi  się  co  rok. 
A  jeśliże  tak  ci  zwierzowie  niemi 
Mają  na  wszystkiem  dostatek  na  ziemi, 
Cół  gdy  o  sobie  czuje  człowiek  baczny, 

Jak  ma  być  faczny? 
.      Ea2da  nacya  ma  tak  wjele  doma 
I  Żywności,  gdy  jej  nabywa  rękoma 
j  Rączemi,  te  się  obejdzie  bez  dworskich 
Potraw  zamorskich. 
I^hth^ophagi  mają  lyb  dostatek. 
Ze  im  też  mięsnych  nie  potrzeba  jatek- 
Otmya  ma  przysmaków  nie  naszych, 
Moc  jajec  ptaszych. 
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Aoridophagi  swe  tei  żniwo  mają, 
Kiedy  szarańczą  po  wiatni  łapają. 
Na  pstre  koniki  co  lecą  z  Aftyki 

Stawiają  wniki. 
Ormianom  grzyby  po  potopie  zrosły, 
Gdy  się  im  wody  z  ojczystych  gór  zniopły. 
Gdy  osiąkł  korab  Noego  na  skale, 

I  został  w  cale. 
Naszym  też  Włochom  nie  lada  intrat-i 
Roście  w  bogatj^m  ogrodzie  sałata; 
Żabki  zielone  ni  się  ich  przebierze, 

Rzekcą  w  jezierze. 
Każdy  w  granicach  ojczyzny  swej  chli^bH 
Może  dostawać  ile  mn  potrzeba. 
Może  zaniechać  morskiej  nawałnośei 

KVoli  żywności. 
Lecz  miła  Polska  na  żyznym  zagoni'^ 
Zasiadła,  jako  u  Boga  na  łonie. 
Może  nie  wiedzieć  Polak  co  to  morze, 

Ody  pilnie  orze. 
Tu  Ceres  nową  osadziła  wolą, 
Opuściwszy  tam  Śycilijską  rolą; 
Tu  żyta  rodzi  niezliczone  łaszty, 

Brogi  jak  baszty. 
Tn  gumna  w  szczyr}'ch  polach  stoją  hojne, 
Tu  wzór  bogaty,  tn  żniwa  spokojne^ 
Tu  chłopek  wesół,  bo  pewnie  ma  wszytko 

Kiedy  ma  żytko. 
Niech  kto  chce  chwali  Azyą  urodmi. 
Niech  chwali  Egipt  i  Nilowe  płodną 
Socznicę.  Polska  ma  dosyć  owszeki. 

Choć  w  brzegach  rzeki. 
Tu  zwierza  dosyć,  ta  bydło  rogate. 
Tu  woły  tuczne  i  owce  kosmate, 
Pasą  się  w  łąkach  jałowice  tłuste, 

I  kozy  puste. 
Ztąd  ma  gospodarz  i  sprzężą  do  jdaga^ 
Ztąd  ma  odzieżą  pan  i  dobry  sługa, 
Zt%d  mięso  świeże,  nabiałtf  dostatek, 

W  mieszek  ostatek. 


G^  moc  wwUu  w  iąga  swzdłuetUi^rcb, 
Kaczek  łakomych,  ła^dzi  lusykliwych^ 
W  domn  obfitoAć  sadowi  »if  wssędua 
Kurdw  po  gnędzie. 
Lecz  ttA  tlo  stołu  iu&  lada  potrawy 
I  golębiniec  rodzi  nam  dziurawy. 
Połcie  też  w  domn  z  ntemaią  pociecha 
WiBUł  p«d  etrzechą. 
Le^e  Iragactwa  BieoBsit«owane 
Hojnym  Polakom  od  Bogs  są  daae; 
A  kto  je  sobie  ebce  dobrze  nwaiyć, 
Może  ich  zażyć. 
Po  ziemi  łaoie  i  Baroeozki  2sutkie, 
Po  drzewie  ptactwo  igra  sobie  wartkie, 
Do  barci  nieM^  pracowite  roje 

Zdobyczy  iwoje. 
Ryb  taż  dostatek  prawie  dobrej  wody 
Rodzą  jeziora,  atawy,  rzeki,  brody. 
Owa  Polakom  na  niczcm  oic  schodzi, 
Wszystko  się  rodzi. 
Cbocia  bańskich  miast  nie  mamy,  nie  o  to. 
Samo  do  rękn  pnyehodzi  nim  zkfto. 
Za  chlebem  idą,  Ladiom  nie  nowina, 
Półknfki  wina. 
Pnetoi  joi  niewiem  czemoA  wtdy  lak  chciwy 
Polakn  brańe^  mając  takie  niwy. 
Czego  wtdy  saskaai  w  dalekim  powiecie 
Na  nowym  ftwiecie. 
Niewiem  zk%d  ei  to  pnyBzło,  ŁeA  tak  śmiały, 
U  opoMwa^  na  lądzie  gmst  c^, 
J^eś  się  pływaó  po  Wandsinej  wodzie, 
Cifsto  kn  Bzkodzie. 
D^  d  ICARUS  znać  bwjod  testamentem, 
6y6  się  nie  bawił  endsym  dMuntem; 
Po  wiatm  lalaó  byA  sobie  sie  tuszył, 
GdyA  nie  aasnBzył. 
Nie  mógł  przechować  szcicAcia  awego  i  on, 
Co  w  niebo  był  wzięt  od  Bogów,  Izyon ; 
Zachci^o  mu  Mię  Jowiszowej  iony. 
Pysznej  Jnnony; 
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Leez  niepMMiwi*  tam  %  męjMkiA  ptogi^ 
Badetiday  gamnit  muooB  ^eit  od  BogAw^ 
Nie  miał  gaoh  HiicgmMi  w  niaiBiieitdMiii  kok^ 

Został  na  dole. 
A  d  co  icb  tam  pod  demif  riotY  głód 
Pod  głuchą  pędzi,  saftywą  ncdiąycSi  gAd; 
Często  tam  w  górze  i  śmieró  i  grób  mą|% 

I  tam  zoatąją. 
0lq>ych  kretów  rzecz  w  ziemi  Łyif  a  8r< 
Mrówek  indyjskich,  które  skarbów  drogich 
Z  ziemie  dostają,  znaszając  je  blisko 

W  złote  mrowisko. 
Po  wierzchu  ziemie  z  przyrt)dzenia  ezłowiek^ 
Pod  jasnem  niebem  niech  prowadzi  swój  wiek ; 
Dosyi6  się  potem,  gdy  go  śmieró  zabieiy, 

W  ziemi  należy. 
W  ogniu  Pyransta  tylko  sama  skwasi, 
Ogień  tei  sobą  Salamandra  gasi; 
Ale  zwierzęta  pali,  lasy,  domy, 

Ogień  łj^Lomy. 
Lecz  co  ich  straszne  morze  pochłonęło, 
Co  ich  po  bystiych  rzekach  potonelo^ 
Co  ich  zgin^o  po  rozlicznych  wodach, 

W  dziwnych  przygodach. 
Gdy  czkwiek  wąjirzy  w  to  rozumnem  okiem, 
Stra<m  i  pomyślić  o  morzu  głębokiem; 
Lepicy  tak  z  brzegn,  nii  byó  panem  nagle. 

Patrzyć  na  żagle. 
Gdyż  woda  ludziom  rzecz  nieuchodzona, 
Samym  to  rybom  włoić  jest  przyrodzona; 
Po  wodzie  lylko  pająk  cienkonogi 

Ujdzie  bez  trwogi. 
Nad  prsyrodzenie  łakomstwo  niezbędne, 
Na  morze  z  płachtą  wyprawiło  jedne, 
Drugi  gdy  wiosłem  rzekę  pod  się  gamie. 

Ginie  więc  mamie. 
Tego  się  nam  chce,  co  na  cudjQrm  brzegu, 
Więc  po  to  pfyniem  ze  wszystkiego  biegu, 
Doma  się  rzeczy,  choó  dobrze  są  przednie, 

Zdadzą  powszednie. 
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więc  nie  (wefciiłąn  *  prwiwnMi 'liłłgi,-  '" 
Przebrnął  szerokie  boB^  nogą  stmgi, 
Ow  się  za4  nago  i  bffz  wielkich  zabaw, 

Pościł  w  rzekę  wpław. 
Jeden  dla  zyskn  i  dln  marnych  groszy, 
Dragi  tei  kwoli  kradzionej  rozkoszy, 
tidy  zajżrzał  okiem  prędką  chncią  zjęty, 
Wdzięcznej  ponęty. 
Do  Wennnowej  ksieiii  niegtfy  pływał 
Drogi  Leander,  i  morze  przebywał  " 

Ku  świecy,  którą  trzym&ła  na  łonie, 
Na  drugiej  stronie, 
Ero  nadobna,  On  nam  był  jej  d&rern, 
On  bji  i  łodzią,  onte  i  towarem, 
Oq  sam  byt  szyprem,  i  panem,  i  posłem,-* 
Fliwm  i  wiosłem. 
Ale  ii  bordłio  niitł  swojej  eiłe,  '" 

Nie  patrząc  wiatrn  *  pogvt(hi«i  rfiwile,       '"^ 
Dal  gardło  w  wfidzie  nie  dostawszy  grantu, 
Srzńd  łlelespontn. 
Dobry,  eboć  równy  zysk,  doma  na  suszy; 
Domowa  miłodć  nie  tak  ciężka  dnszy. 
Tu  rób,  tu  miłnj,  nie  będziesz  za  szkodą, 
Nie  baw  się  wodą. 
Lecz  krom  łakomstwa  i  ciężka  potrzeba 
Kaie  pożyczai?  na  zawiślu  chleba, 
Mnsim  i  sbnohn  i  wczasn  zaniechać, 
Gdy  traeba  jechać. 
Czasem  przepłynie  rżefaę  bydle  rado, 
Czasem  źi  wodę  Ibci  g^  stado ; 
Trzeba  zbłąkaną  prtegatA  trzodę  onę, 
'  Na  tę  tn  stronę. 

Więc  dawszj^  pokój  kiłtkit 'inScej  rotM>ciG^ 
Podrąbił  olszą  na  rodawero  błocie, 
I  tak  w  porywdzą  koryto  tirobił, 

Dhitem  wygtobił. 
I  cadłnAm  nazwał  ono  dzieło  nowe, 
Ocios^  k'Biemn  wiosło  jasioniowe, 
A  wsiadłsz}"  <NAho  w  olszą  wydrążoną, 
W  znak  położoną. 
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Od  hnego,  swego  oAmielił  się  płynąć, 
Odważył  sobie  dioć  się  i  oehysąć, 
I  przebył  rzekę,  wysiadł  na  hneg  ondzy, 

Tam  gdzie  i  dmdzy. 
Potem  za  czasem  ua  dębowąj  łodzi 
Przepłyns^  Wartę  i  Wińlne  powodzi, 
Przeprawił  dzieci  i  lękliwą  żonę,  4* 

Na  drugą  stronę. 
Ale  iż  trzeba  na  prędki^  podwodzie 
I  Wozy  z  końmi  prowadzić  po  wodzie, 
Więc  na  to  chłopaki  wynalazek  mamy, 

Szerokie  pramy. 
Tam  przyjecłiawszy  chłopek  do  przewozu,   , 
Zawołał  wiejskim  głosem  zsiadłszy  z  wozn: 
Wież  przewoźniku^  ezy  dę  mam  zwać  flisem, 

Z  kowanym  sprysem. 
A  przewoźnik  też  choć  z  erubemi  żarty, 
Tysiącmi  licząo  hen  przestanku  czarty, 
Jednak  l)ez  szkody  z  końmi  wóz  przeprawił,    . 

Na  brzegu  stawił. 
Toć  są  potrzebne  rzeczy;  bez  ni<di  trudna. 
Rzecz  w  naszych  krajach  i  nie  bardzo  cndna^ 
Gdybyś  się  coraz  miał  z  odzienia  zwłóezyć, 

AłM)  je  zmoczyć; 
Byś  miał  objeżdżać  coraz  one  stoki, 
Z  których  tam  krzywe  biorą  się  potoki, 
AIk>  żebyś  miał  coraz  czekać  lodn, 

Lub  szukać  brodu. 
Musiałbyś  się  też  przeprawy  przepościć. 
Byś  coraz  rzeki  miał  szi^one  mośdć; 
Prom  most  osobny;  ty  stój  a  on  pójdzie, 

Aż  brzegu  dojdzie. 
Ale  kto  zmyślił  przeciwne  dubasy, 
Szkutę  1  4o  niej  tak  dziwne  kolasy, 
Wierzę  że  Pokizcze  był  nieprzyjacielem, 

Abo  dubielem. 
Wszystkie  do  Polski  przyszły  ta  wykręty, 
Ody  się  u  Gdańska  zjawiły  ołLręj^; 
Prostość  ojczysta  i  niewinność  ona, 

Jest  przewierzgniona. 
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Choć  pola  rodtą  (patrz  jaka  to  sropoM^, 
Przecie  ta  n  nas  ustawiczoa  drogoAć, 
Wończosem  gaje  i  niezmierne  giną. 
Lasy  perz}'iią. 
Eaidy  rok  szlacbcic,  bce  nowiny  poraa, 
I  nagDoiwesy  stare  pola  orze, 
Jałc  osid  chłopek  nigdy  bez  kłopota, 
Mie  oBOhnie  z  pota. 
Robi  dzień  i  noc,  i  konny  i  pieszy, 
Przecie  się  z  t«go  chciwy  pan  nie  ciesiy; 
Oba  potrzebni  (Mada  nmie  na  iwiecie) 
I  pan  i  kmiecie. 
Chocia  cudzego  czasem  nmykamy, 
Choć  dziesięciny  knięie  wj-tykamy, 
Przecie  na  wsiyBtkicm,  jak  widzimy,  oboro, 
Wekarać  niesporo. 
Czem  Bię  to  dzieje,  jeHiby  mię  pytał,  ^ 

Ja  na  to  patrząc,  władnie  jakbym  czytał: 
Iż  co  się  zrodzi  na  polskim  ngorze, 
Połknie  to  morze. 
Pan  nie  nasyci  morsa  beiedną^, 
Wsi  nie  nnyeą  pana  ehoó  jednio. 
Tak  wszystko  pnie  co  oiną  poddaai, 
Jako  w  ot^łani. 
Bo  tak  idaie  ten  aMrudny  porządek, 
Iż  szkuta  właAnie  jAoby  ttnądak 
PozTze  folwarki,   ^y  pws  tyje  sznimo, 
I  Wflsys^  gumno. 
Te  zań  ftołądki  prowaraą  do  Chlateka 
Poty  cnych  kmiotkdw,  •  raoaej  do  OhtafiAs; 
Ztamtąd  ma  pyoha  podżog;  do  iby&a, 
Miasto  potytkn. 
Horze  niema  dna,  nie  ma  td  t  zbytek, 
Zawsze  chce  więeej,  mało  mn  Awiat  wszytek, 
Nie  zna  miaiy,  więc  co  pilnoM  ngoni. 
Zbytek  nroni. 
Rad  ii  mn  z  ftochtn  knpą  idą  grosze. 
Mniema,  by  gorzctj  pRcdswać  po  tro^; 
Lecz  jako  przyszła,  tak  odejdńe  ona 
Kopą  HamoDa. 


Wife  nc  podnoriin  w  głupią  pjehf 
Co  Polska  fodn  ida  ptwańMjtm  aa  tem, 
A  jnł  nam  kramne  a  lamorride  iieoqr 

ZawBie  na  piecqr. 

Komiko  nam  lo  i  nkntj  sprawffy, 
I  nas  w  tak  mani6  utrata  wpiawiłjr; 
Tak  nam  doMy  do  abęo  ponęty 

Okręt  najińerwej  frymyiliła  ohoiiroM, 
Nie  tak  potrzeba  albo  dol^woM; 
Móg^  był  bez  tego  kaidy  na  ewym  lądtie 

Zostać  w  swym  rządzie. 
Bo  TyńB  naprzM  kHroH  Jazonowi, 
Zbodował  na  .ę  Ezonowiezowi, 
W  którcg  po  złote  nmo  jechał  potem, 

Z  wielkim  kłopotem. 
Za  morzem  Aitro  zdało  ma  się  Aota, 
Choeia  jnż  było  wiotehe  i  nadprote. 
Mógłby  był  doma  oadni^jsz^io  dostai, 

By  mu  mógł  sprostać. 
CzarowniM  to  Medea  ąnrawm, 
Ze  go  tą  złotą  wi^ną  nabawiła. 
Rozkoszny  Jazon  bywssy  bolmtyrzem 

Zostid  kosznirzem. 
Miasto  riolego  włosa  siert  baranią 
Ph^ywiózł  w  okręme  Kolehów  młodą  panią 
Karogo  bobm  wprowadził  w  o^yznę 

Pod  eerewiznę. 
W  okręde  Parys  uniósł  eudmi  tonę 
Z  Lacedemonu  do  Troi  w  swą  stronęj 
Zamorską  przywióri  w  dom  eudzrtołnieę 

Na  swa  łoftnicę. 
Przez  morze  Minos  i^echał  do  Megary, 
Odniósł  od  Scylle  niepobożne  dary. 
Włosy  ojcowskie  które  miał  w  swq  głowie, 

W  ni^  wszystko  zdrowie. 
Potem  w  okrędech  począł  wieść  i  wojny 
Na  wodnem  polu  naród  niespokojny. 
Tak  wojsko  wojskiem  karmi  bez  pocbyby 

Na  morzu  ryby. 


Frejbiterowifl  poczęli  t»i,  zaiem  ^rtW 

W  okręciecb  sb^iui  (Jb  DiorsMi  wichoAtenii  ;;of  ^ 
A  okrom  ziaoinyoh  łotrów  &ia  t«i  isw<)J«,,i,'..i  Hi' h 
Woda  rozboje 
Kupiec  nieborak  przuz  ogiei^,  przw  sl>ry^.j,„}i 
Wiedsic  niepewne  «m>u  bogntt;  fury.  -  ^i^  | 

Jglynie  prze?,  morae  od  dziitlelt,  od  żony.    1..0  i^t" 
Oo  Liiybony. 
Pndciwszy  j^daAaki  blokus  imo  Uyle,  .■F^r^ 

Ma  żeglowania  do  Bontholiuu  ehwile.  . ''  ' 

Więc  imo  Rugcn,  abo  się  na  lewo 
Paści  poBzewo, 
W  ono  wybrzeże,  co  je  od  wiek  dawny 
BalteJBkiem  zowie,  gdzie  jest  Lubek  ał»^vti}u^k>«<l\  .. 
Abo  na  prawo,  g^ie  ideie  odnoga        ,.i    ,'<^i,ti  |f  J 
Do  Kopenhaga.  J 

Tam  między  skafy,  raiędsy  mytne  grocJ^Kn  aft   J 
Cłdzie  muai  płacić  morskie  cło  od  wody,  ",.(') 

Jedzie  na  dziki  ocean  niemiecki  i-    ^f' 

Człowiek  kupiecki. 
Z  lewej  mu  atrony  CymtuTJsIu  przyli^ek, 

g^ak  przedtem  zwano)  lecz  czasów  porządek 
anią  zowie,  która  w  wodzje  siadła,  ,, 

W  Barae  się  wkradli. 
Po  prawej  sb^nie  padnie  nm  Siwecya,         ~,-  . 
Tui  jej  preylef^a  uostra  Norweg^is.  ■'-'■■: 

Potem  mo  tam  waet  będzie  otwonone 
Iloną  ptz«6troDe, 
Na  którem  leiy  Anglia  szeroka. 
Przy  niej  Szkooya  sąsiada  poboka. 
Ibemia,  choć  Angtikocn ,  podlogła, 

Za  nie  zabiegła. 
Tamże  na  widkiem  morza,  wyspy,  skały. 
Tu  się  i  owdzie  róiiio  rozstńelały; 
Odległa  Thiłle  od  wieczornej  zorze 

W  północne  morze. 
Leez  aię  drobniejsze  ta  nie  wspominała 
Wyspy,  które  z  wód  wśoiekJyok  wybadają. 
Kędy  Orcadea  i  Hebridw  padły, 

Szoły  obsiadły. 
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Tamci  się  kupiec  Utąka,  tam  swe  zdrowie 
Waży  dla  zysku,  i  sam  ci  to  powie. 
Tam  prudli  murze,  usiadłszy  w  okręcie, 

Wichrom  na  wstręcie. 
Czasem  się  puóci  morzem  órzodozieumem, 
Szuka  iywnoiloi  sposobem  foremnym; 
Do  czarnych  Maur6w,  do  labii  parnej, 

Dla  kupi  marnej. 
Przez  ciasne  morze,  i  przez  one  wrota, 
Gdzie  bohatyrska  podziśdzień  robota 
Da  się  tam  widzieć,  gdzie  Herkules  śitiiąły 

Przekopał  skały, 
I  pudcił  morze  na  świat,  i  potopy 
Sozdzielił  Afry  od  naszej  Europy; 
Między  Abylę,  między  Kalpę  onę, 

Przekopał'  bronę, 
Którą  Neptunus  wszedł  na  wieczne  lata, 
Z  berłem  trójzębem;  zali^  sztukę  świata; 
Za  nim  szła  Dorys,  Nereides  śliezne, 

Nimfy  rozliczne. 
Za  niemi  kupiec  swego  zdrowia  zwierzył 
Wiatrom  i  wodzie,  i  drogę  przemiensył, 
Imo  Iwikę,  Baleares  obie, 

Przejechał  sobie. 
Minął  Korsykę,  minął  Sardynią, 
A  między  Maltę,  między  Sycylią, 
Czasem  na  lewo  żeglowid  w  Hadryi, 

Do  Weneoyi. 
Czasem  też  sławny  Pelopones  minął, 
A  jadąc  dalej  swe  żagle  rozwiń^.     - 
Przypuścił  okręt  do  Krety,  Kandyi, 

Dla  małmazyi. 
Kto  się  chce  ztamtąd  na  północy  chyi)ąć, 
A  greckie  brzegi  i  Azyą  minąć, 
Może  się  zjechać  z  Konstantynopolem 

Przestronem  polem. 
Może  tam  widzieć  obadwa  Bosfor}', 
Lecz  trzeba  zmierzyć  świata  przeciąg  który, 
Zwiedzi  czarny  Pont  i  Maeotim  srogą,     . 

Za  jedną  drogą. 

■łhl.  Polilui.     Visiiia  poalycrne  S.  K.  KlonowłMa.  % 


Ujrzy  gdne  sie  Don  gzeroki  pod^iewa. 
Ujrzy  gdzie  się  Dniepr  i  z  Nestrem  wylewu .  "^ 
Gdtie  Danajowe  spnda  w  morze  spom 
UjScie  siedmioro. 
Leezby  tam  nasze  żeglowanie  ^pie, 
Bo  nie  po  naszych  plecach  Umie  kupie; 
Lndzi  tam  w  targu  pntedają,  juft  mi  wiem, 
Jako  inny  zwierz. 
A  jeszoze  nnsze,  co  jest  żałodniejsza , 
I  Dad  którą  być  nie  może  »prośniejsaa ; 
Niecny  roztnichara  nczeiwcmi  oiały, 

Knpczy  dzień  cały. 
Praetoż  niektórey  wolą  więc  z  Kandyi , 
Abo  do  Cypru,  abó  do  Syryi; 
Niektórzy  wolą  w  prawo  do  Afryki, 

Dla  swej  praktyki. 
Niektórzy  ujAciem  płyną  do  Knira 
Nilowem,  F,j,-ipt  nic  ma  oi)  iiii--h  miru. 
Puściwszy  w  prawo  kartagińekie  grody, 
Syrtyjskie  wody, 
Mnodsy  się  ważą  Indyi  dochrapać, 
Żądając  bogactw  gwałtownych  n^apaA, 
Do  Kalekntu  koło  Afrów  pJyną, 
I  często  giną. 
Ale  człowieczy  przemysł  taJi  J68t*miaty, 
[ż  ten  stary  ówiat  widział  mu  się  mały, 
Więc  przepłynąwszy  nurt  oceanowy, 

Natazł  świat  nowy. 
.  I  tak  jn£  w  koło  okrą;£yło  ziemię 
Śmiertelnych  tudzt  tak  przewaine  plemię, 
Jni  Antypodów  podziemna  kraina, 

Nam  nie  nowina. 
Jui  Ameryka,  jut  i  Magielana 
Śmiałym  Hiszpanom  morzem  dojecbana; 
Szczęśliwe  wyapy,  on  bohaterski  raj. 

Wie  o  nim  nasz  kraj. 
Dajmyi  jui  ten  dank  Hiszpanom  i  Niemcom, 
Francazom,  Włochom,  inszym  cudzoziemcom. 
Niech  tam  te  świece  wynajdują  światy, 
Z  złotemi   płaty. 
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Nieeh  tam  komgą  ten  skarb  niepoeitij, 
Niechaj  perłami  ladają  okrgty; 
Nam  niechaj  rodzi  uprawiona  niwa 

Spokojne  żniwa. 
Nie  tak  majętni  wielcy  Frajherowie, 
Nie  tak  bogaci  sławni  Fakierowie^ 
Jako  tu  szlachcic  o  dwiętym  Marcinie; 

W  naszej  krainie. 
Gdy  zwiezie  w  brogi;  a  znown  zaś  wsieje 
Dmgiego  żniwa  uczciwe  nadzieje^ 
Zasiędzie  sobie  przy  ogniu  sosnowym, 

Frzy  truidLU  zdrowym,  — 
Może  nie  zajrzeć  kupiectwa  mieszczanom, 
Może  nie  zajrzeć  towarów  Gdańszczanom, 
Wzajem  to  idzie:  bój  się  prędkiej  straty, 

Prędko  boga^. 
Niechaj  nie  igra  z  szczęściem,  kto  ma  w  domu 
Swój  chleb,  a  długu  niewinien  nikomu; 
Może  nie  pływać,  porwań  Neptun  Bogn, 

Gdy  Ceres  w  brogu. 
Przeto  się  liamuj  cnotliwy  Polaku, 
Daj  pokój  frochtom,  wystrzegaj  się  haku. 
Zaniechaj  tych  szkut,  możesz  mieć  i  dzięgi, 

Okrom  komięgi. 
Ale  mi  rzeczesz:  Nie  gań  mi  okrętów. 
Bo  to  nie  ma  nic  do  prawnych  wyłu^tów; 
Boży  to  dar  jest,  przezeń  c^ek  bez  szkody, 

Przebywa  wody. 
Wszak  kazi^  Korab  budować  Noemu, 
Pan  Bóg  przed  laty  kochankowi  swemu, 
W  który  zwierzęta  którekolwiek  wbiegły, 

Śmierci  uległy. 
Zbudowi^  okręt,  jeśli  prawda,  i  on 
Z  Pyrrą  żoną  swą  sławny  Deukalion; 
Gwałtawnym  wodom  o  których  wiedzieli, 

W  nim  usiedzieli. 
Na  to  ja  tobie  bracie,  krótko  co  wiem. 
Jedno  mię  słuchaj,  niepochybnie  powiem: 
Inszy  zysk,  insza  oznajmiona  z  nieba, 

Główna  potrzeba. 


Bez  zbytku  Polak,  hw  gwałtownych  zj 

Moie  się  obejść  i  bez  tych  pńlmiflkńw,         .,,i 

Doeyć  mu  dobrą  lichwę  ziemia  daje. 

Dumna  jak  gajf. 

Lecz  Noemu  szło  o  samego  Boga, 
8zlo  o  wszystek  świat,  nwi  którym  już  tnvag(t 
Pewna  wisiała.   Szio  and  iaue  rzeczy,  ,,    ,< 

0  ród  człowieczy. 

Srio  mu  o  żywot  i  wszech  dzieci  zdrowiejti: 
Jakoż  kto  czyta,  ten  eię  tego  dowie. 
Przeto*  nic  jednym  duchem  żeglujemy, 
Jak  już  widziemy. 
Noe  z  korabiem  czekał  na  przygodę, 
My  bez  potrzeby  kwapim  się  na  wodę; 
Nas  czeka  woda,  Noe  wody  czekał. 
Przed  nią  uciekał. 
Ale  zad  rzeczesz:  Jest  to  reecz  uczciwa    iiin 
Użycziić  drugim  chleba,  gdyć  go  zbyłv:i; 
Nie  gań  mi  dobrej  rzeczy,  zdrowo  mi  t-t, 
Wi^ć  Niemcom  żyto. 
I  na  to6  powiem,  jedno  bądź  cierpliwy, 
A  nie  bądi  do  ł«y  wody  tak  ekwapbwy. 
Dobrze  naźyczać,  samem  tego  dwiadom, 
Chleba  sąsiadom; 
Lecz  żad«D  tego  niectiąj  nie  przewiedzie, 
Byś  mn  mirf  wozić,  —  niechaj  sam  przejedzie, 
Niechaj  chlebowi  poczciwość  wyrządza, 
Koma  gft  żądza. 
Wszak  oni  bracia  Józefa  szokąią, 
A  do  gumien  Btę,  do  eipskich  mąią, 
A  wory  wziąwszy  poknpili  żyto. 

Za  duszne  myto. 
Nie  Józef  szuka  rodziny  z  obrokiem, 
Choć  byl  tak  mądrym  i  świętym  prorokiem. 
Choć  ich  mó^  lądem  ratować  w. przygodzie. 
Nie  bywszy  w  wodzie. 
My  głodne  Niemce  po  wodzie  goniemy 
Z  Bwem  własnem  zbożem,  i  często  toniemy 
Modląc  się  z  polskim  chlebem  Angtelczykom, 

1  zamorcaykom. 


i 
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Gzem  znać  dawafeny^  iteAmy  .pienigdzy 
Są  potnebni^Bzy/  niż  d  ehfelm  w  nędzy: 
Odyt  nas  ta  cheiwość  w  tę  pracę  wprawua^ 

Szkód  nabawtta. 
Ale  jni  dawno,  że  się  marszczysz  widzę , 
Napominania  jaż  się  swego  wstydzę , 
Gdy  próżno  na  wiatr  idzie  moja  mowa 

I  płonne  słowa. 
Zwyciężył  nałóg ,  i  nadzieje  znikłe 
Uprzędły  sobie  zyski  w  gło¥rie  zwykłe, 
Z  których  więc  ledwo  ręce  im  napląta 

Cząstka  dziesiąta. 
Bo  kiedy  jaż  flis  zasmakuje  koma, 
Joi  się  na  wiosnę  nie  zostoi  w  doma, 
Już  ciecze  ze  krą  do  Gdańska  w  komiędze,  . 

Boi  się  nędze. 
Choćby  ma  stawiał  najlepszą  zwierzynę, 
Przecie  on  woli  flisowską  jarzynę. 
Kiedy  jtiż  tam  raz  tego,  sho  ze  trzy, 

Gróchn  zawietrzy. 
Choćby  mn  złote  Merknrius  fiłowft 
Lał  krasomowny,  wszjrstka  myśl  flisowa 
Na  Wiśle  pływa  za  swoim  rotmanem. 

Jak  za  hetmanem. 
U  szypra  także  poty  głowa  sznmna, 
Póki  nie  zmłóci  stobrożnego  gnmna; 
Póki  nie  zwiezie  żyta  do  szpichlerza, 

Do  Kazimierza. 
A  cząjny  kapiec^  klóiy  nie  ma  kmieci, 
Niechcąe  odamrzeć  w  niedostatku  dzieci. 
Ów  za  gotowe  knpczy  polskiem  żjrtem, 

Ów  za  kredytem. 
Jeden  nad  leśnym  Sanem  czyni  targi. 
Drugi  nad  Wieprzem,  a  rzadko  t)ez  skargi. 
Często  nad  Bugiem,  i  nad  Narwią  drugi. 

Lezie  więc  w  długi. 
Jednak  choć  straci,  choć  szkutę  rozbije. 
Choć  na  tym  handlu  nie  każdy  utjrje. 
Przecie  mu  nie  mów  w  sprawie  jego  głupiej. 

By  przestał  kupiej. 


Iteade  m...|4pH0  jąk  igrb»,iW/i|e(lB^i .     -,-;'  ^ 
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Fnede  on  nóms  steułwnfj,  B^bt^tr 
I  nie  TMutoghąi  pdątmuiĘF  sikatgF, 

Praetoft  jefli  go  nie  nekeise  mkoda^ 
mebezpieeiKeArtwo  i  esteta  uifgo^i^- 
Ja  go  tei  nioebam  w  {Mnc^otitwsiteMi  jfigo^  . 

S^fjl^.  poUdogo. 
Jedi  gdzieś  .imiyUS.  jedt  w  boią  godfinęi 
OnotliwY  nenkn,  a  oDoą  rodsint 
Kann  dhlebem  ewoim-i  gajŁ  i$m.%  fauiki  Jboiąj     ^ 

tnwaft  go  droiąj. 
Jedno  widy  matm  dąj  pofcójt  a  m  Wiile 
Ffoobtąj  zdrów,  a  wiedŁ..tw^  handd.  ehoć  teitte^ 
Chwal  mona,  a  eami^rwąj  po  Awiadomą) 

Bzeee  znąiomej. 
A  niż  do  brzegu  tam  cię  doprowadzę, 
Z  powinności  swcg  uprząjmieó  poradzę, 
Za&zymam  płacz  swój  a  zmyttę  postawę  ^ 

Chwaląc  twą  sprawę. 
Niż  potem  jaka  dolegliwośó  przyprze, 
Ch^  cię  apomnieó>  o  przeważny  szyprze! 
Żebyś  nawiedztt  z  swą  kiipi%  choó  lichą, 

Motławę  cichą. 
Odzie  wielookae  czekają  szpicUerze 
Polskiego  ziarna,  kupcy  i  probierze 
Na  moście,  który  Niemcy  swcyą  mową, 

Zielonym  zową. 
Przetoż  mypierwąj  na  i^tc^h  ucz  się  pływać; 
Niechdej  się  kapcom  gwałtownym  sprzeciwiać, 
Zwyczaj  się  pierwej  kopczyć^  i  to  wczesną 

Bobotą  leśną. 
A  gdyć  się  dobrze  poszzńciye  na  tern, 
Możesz  ;Bbodowaó  i  komięgę  zatem. 
Płyń  równo  z  wod%  nie  zaraz  do  masztów, 

Z  tysiącem  łasztów. 
A  gdy  się  żyta  irtasnego  dorobisz, 
A  rzecz  swą  groszem,  nie  słowy,  ozdobisz, 
Spraw  dubas  abo  pidazkuteezek  równy, 

'   Nie  nazbyt  główny. 
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A  kogo  Pśn  Bóg  na  małe  poeieuj. 
Nie  dziwąję  ma  te  się  daląj  spieszy. 
Lecz  trzeba  skromnie.  Bowiem  rzecz  6kwi4>liwa 

Często  szkodliwa.  / 

A  przetoż  bracie,  do  dobrego  mienia 
Z  nienagła  stąpaj;  bo  więc  bez  wabienia, 
Kto  chce  by6  skorym  i  borzobobatym, 

A  straci  zatyoi. 
Naśmieszy  szkodą  swcją  złe  sąsiady, 
Napasie  zazdrość ,  i  wszystkie  biesiady 
Nieprzyjacielskie  smutkiem  swym  ucieszy^ 

Choć  nic  nie  zgrzeszy. 
A  takie  trzeba  po  stopnia  do  szczęścia, 
Do  więtszych  handlów,  do  swego  obejścia, 
Przeto  się  drzewiej  niż  szkutę  zbadaj  esz, 

Z  mieszkiem  zrachnjesz. 
I  to  cię  proszę:  bacznie  w  statki  ładąj, 
Hezyoda  w  tern  mądrego  naśladiy. 
Który  tak  uczy,  miąjie  to  na  pieczy, 

Bo  bardzo  grzeczy. 
Nie  zwierzig  szkacie  wszystkiej  majętności, 
Lecz  dema  zostaw  dkclepsz^  pewności 
Więtszą  p<^owę;  mniejszą  pość  na  wodę, 

Upatny  szkodę. 
Bo  jeśli  wszystko  nałoiysz  na  statek, 
Pewnie  nędznikiem  będziesz  na  ostatek, 
I  osznkasz  się,  jako  na  Neptnnie, 

Tak  na  Fortunie, 
Którymeś  zwierzył  fantu  zuchwałego 
Dóbr  twoich,  i  też  imienia  całego; 
I  trudno  ich  masz^  choć  dostaniesz  tądu, 

Pozwać  do  sądu. 
Jeślić  nie  zdzierżą  w  twoim  łiandlu  wiary, 
Sameś  winien,  żeś  tak  chciwy  bez  miar}'. 
Nie  ufaj  wiatrom,  wszak  wiesz  że  są  głuszy, 

Handląj  na  suszy. 
A  jeśli  mniąjszą  część  do  szkuty  wło^łysz^ 
Choć  się  rozb\je,  ty  się  nie  zuboiysz; 
Jeszcze  się  możesz  nie  kłaniać  nikomn, 

Jest  pocz  dó  domu. 


Nie  bądź  j»ko  Irwj  lowureyine  ł>ni. 
Co  handlowali  zgnitą  wjedni^  toni: 
Nietoperz,  norek,  «  nimi  kopiee  nowy  ■  — 

Kierz  jeżynowy. 
Nietoperz  wiele  napo^tyczal  worOw 
Pełnych  pieniędzy  u  swych  kredytorłw, 
Narek,  też  soltie  wyborgowal  moogiob, 
Klejnotów  dr^pch. 
Nabrał  na  srogi  zapis  pan  Jeżym 
[  Postawów  sukna,  cu  więc  nie  nowina; 
To  wszystko  w  jeden,  przeważna  drużyna,     -      -^ 
Okręt  włożyła. 
Na  ich  nieszcRęćoie  prsyszedł  wiatr  przeciwna, 
£ozbiI  im  okręt;  latn  frasanek  dziwny 
Przyszedł  tak  nagle  na  one  spólniki. 
Zmylił  im  Hzyki. 
Nietoperz  gdy  taoi  stracił  główną  eumę, 
Odmienił  wnetże  onę  swoJę  dnmę:  f^ 

Chroni  się  wi'  ilnie  ?\vi'go  kredylora. 
Czeka  wieczora. 
Strzeże  się  zawsze  wójlowskie^  shigi, 
By  go  nie  pozwał  do  prawa  o  dlngi. 
Więc  przez  cały  dzień  bojąc  się  poplochn 
Siedzi  w  maclochu. 
Norek,  bojąc  się  też  prawnych  kłopotów, 
Zawsze  na  wodzie  sznka  swycb  klejnotów: 
Nurza  aię  do  dna,  zaniecbawszy  chlaby, 
Sznka  swej  zguby. 
Jeżynowy  kierz  wetojąc  hw^  straty, 
Hamuje  łudzi,  chwyta  ich  za  szaty: 
Chodzisz,  pry,  z  mego  snkna  w  nowej  szacie, 
Spraw  ni  się  bracie. 
A  tak,  byś  nie  był  szyprze  mtridem  owym, 
I  nietoperzem,  i  krzem  jeżynowym: 
Spnszcząj  swe  własne,  i  to  się  dzierż  miaiy. 
Kładąc  towary. 
Pom^  tedy  do  szczęńcia  przystępnj, 
A  aznkająe  go  z  granic  nie  wyatępnj, 
Wszak  powiedają,  iż  kto  napomałt^. 
Ten  zajdzie  dalej. 


Patrzmy  na  dsieci  gdy  się  uosą  pływać. 
Niż  poczną  o  swej  mocy  nnrt  przebywać,    ~ 
Pod  piersi  pęcherz  abo  korek  ścielą, 

Niż  się  ośmielą. 
Potem  na  głębią,  tą  i  ową  pleeą, 
Ocliotnie  płynąc,  w  bystrej  wodzie  miecą, 
Ochynąwszy  się  u  brzegn  na  mieli, 

Jako  w  iLąpieli. 
Tak  też  na  traftach  naprzód,  szyprze  nowy, 
Po  Wiśle  z  łasa  wież  towar  dęł)owy, 
Potem  spraw,  coby  nie  byłą  z  twą  zgnbą, 

Komięgę  grubą. 
Ucz  się  od  wężów,  którzy  w  kraju  głodi\ym. 
Czując  o  wyspie  i  o  brzegu  płodnym. 
Wnet  samoazielną  komięgę  robotą, 

Z  siebie  uplotą. 
W  śrzodku  z  ogonów  żywą  kratę  zwija , 
A  z  kraju  każdy  z  wyniesioną  szyją, 
Pełen  porządku,  swojej  burty  strzeże. 

Jak  rycerz  wieże. 
Naprzód  głowami  wciąż  płynie  ta  strona, 
Za  nią  się  ciągnie  wszystka  luata  ona, 
Drudzy  tjrmczasem,  gdy  po  woli  mają. 

Odpoczywają. 
A  gdy  się  ciągnąc  ta  strona  spracuje. 
Wnet  na  to  miejsce  świeża  następuje; 
Tak  każda  kolej  prowadząc  te  traftę 

Trzyma  swą  wachtę. 
Sama  się  sobą  wiezie  gawiedż  ona, 
Splótiszy  się,  jako  więc  na  polu  brona. 
Na  dobrą  paszą,  gdzie  lepsza  dziedzina. 

Płynie  gadzina. 
Tak  też  ty  budnj  swą  komikę  bracie. 
Żebyś  nie  przyszedł  ku  znacznej  utracie: 
Czuj  tak  o  sobie,  jako  ta  twarz  niema 

Czyni  poziema. 
Naprzód  upatruj  gdzie  i  po  co  płynąć, 
I  jako  miejsca  niebezpieczne  mina^. 
Na  tamtej  stronie  jak  twój  towar  płaci, 

Pytaj  się  braci. 


Byś  drew  tlo  łasa  0^''  miliH-ią  u  dworo) 
Abo  więc  szymek  nie  woził  do  bom, 
Bo  icb  tam  pierwej  arodzaj  obJity, 
Ijti-z  oieodbyty. 
Gdyi  BKkoda  na  tern  i  czasu  niitręiyć, 
Cóbyl  mógł  doniii  pobożniej  spieDiciyć; 
Dobry  zysk  [lewny  a  prędki,  cboć  równy. 
Straszny  ów  główny, 
Co  nim  fortuna  ezawia  na  eweoi  kole, 
Jako  kngtera  warcabmi  po  stole. 
Nie  wiedzieć  kto  ma  wziąść  po  onynt  tańcu, 
Groeze  na  Hzaucn. 
Wywiedz  pic  jako  waAczoH  w  targu  ptuiiue, 
Popiół  i  klepki,  whz^  się  duwie^z  anadnia: 
Ció  zaw»ze,  co  na  Wiślnym  tirzcen  nędzą, 
U  tera  powieuzi}. 
Ale  żyto  grunt,  o  tern  się  wywiaduj, 
Hając  wiadomość,  (oż  dopiero  ładi^. 
Nic  n  Wiisielki,  /.iarno  miej  nii  pieczy, 
Nad  inne  rzeczy. 
Jedtte  w  boie  imię,  a  nańladoj  onycb, 
Na  łepgzą  paszi^  wężów  popielonych, 
Patrz  bystrem  okiem  przed  się  i  też  po  zad, 
Jako  ten  owad. 
A  nie  trzymaj  aię  opornie  swej  główki; 
Wezak  mędrzec  każe  naćładowaó  mrówki, 
Idźże  też  i  ty  przyrodzonym  śladem, 

Za  chytrym  gadem. 
Idż  równo  z  wodą,  sama  cię  na  grzbiecie 
Poniesie  Wida,  i  na  pruskim  świecie 
Stawi  7.  komięgą  i  z  tratlą  leniwą, 

Swą  drogą  krzywą. 
A  gdy  zb\jeez  grosz  na  komiężce  małej, 
Sprawże  tei  dnbaa  nie  nazbyt  zuchwały; 
Ładtyże  jagły  i  towary  skromne, 
A  nie  o^-omne. 
A  gdy  prsemożeaz  własnych  pięó  ^sięcy, 
Moieez  się  kosić  i  domyślić  więcej; 
Jni  plyA  połszkatkięm  i  warowną  ukutą, 
Zyta  nasntą. 


Któr%6  dradze  fldwtaik  nancMąy, 
Na  oadirirdi  Bte&aoh  dobne  Mprawio^y; 
Niedi  nie  próbuje  na  twem  8ii»ęŚGia  sztoki^ 

Swoją)  naaki. 
Sama  namędnza  mistrayni,  natara. 
Uczy  rzemięsła  dowcipnego  gbura; 
Jej  nańladaje,  jako  więc  zdaleka^ 

Małpa  esdowieka. 
Murarza  uczy  murować  jaskółka^ 
Malarza  cudnych  gwexów  uoeą  ziółka, 
Cieśla  się  uezy  od  ptaków,  gdy  w  maju 

Budigą  w  gaju. 
Rybogony  bóbr  gdy  na  brzegu  wody 
Buduje  przętra  i  osobne  grody, 
Z  olszyny  sobie  czyni  indermacfay, 

I  dziwne  gmachy. 
Pająk  uczy  prząść  rodząc  z  siebie  włókno, 
Z  nic^  pojął  knap  osnowa  na  sukno^ 
Od  niego  przewykł  tkacz  cwelichów  ślicznych, 

Wzorów  rozlicznych. 
Pająk  z  Minerwą  szedł  o  zaUad  świętą, 
Ktoby  cieńszą  nić  1  przędzę  zaczętą 
Ukręcił  ze  hiu,  lecz  straciła  nakład, 

Zaraz  i  zakład. 
Takowy  dowcip  lichemu  zwierzątku 
W  tak  małe  ciałko  Pan  Bóg  wlał  z  początku, 
I  gospodarstwa  uczą  nas  tet  zgoła^ 

Mrówka  i  pszczoła. 
Tak  też  i  szkutnik  przykład,  bez  pochyby, 
Pojął  od  plawnej  i  od  wodncg  ryl^F^ 
Której  rzecz  własna  jest  w  wodzie  przebywać, 

I  po  niej  pływać. 
Jest  ryba  trefioia  rzeczona  Nautilus, 
A  od  niektórych  nazwana  Pomińlna^ 
A  naszym  polskim  możesz  ją  językiem, 

Zwać  ieglarzykiem. 
Bo  z  siebie  własny  uczyni  okręcik, 
Jakby  błazenek  i  morski  natręcik, 
Gdy  sobie  igra  za  czasu  pogody, 

Po  wienHshu  wody. 


A  niż  sitj  %  morza  nad  wodę  ^vydżwigllil!i    ■  i 
Najpierwej  z  siebie  powódź  precz  wyżygniei 
A  gdy  Bię  Bl*y,  stroi  <iziwne  cuda, 
Ona  obłnda. 
Wsplynąwszy  na  wiemub  wypręży  się  upak 
I  położy  się  oakszt^t  okręta  wznak; 
Wnet  miasto  żagla  nastoperczy  w  zgórę 
Posłuszną  skórę. 
I  płynie  aobie  by  co  statecznego, 
Jak  bosman  gdy  co  prowadzi  grzecznego, 
Da  z  aobą  srogim  wiatrom  co  chcą  broić, 
igrzysko  stroić. 
A  gdy  się  czego  on  Pompilns  Jęknie, 
Radzi  o  sobie  bez  mieszkania  pięknie; 
Gdy  zasię  znown  aloną  wodę  pije, 

W  morze  inc  kryje. 
Tam  na  to  patrz^o,  w  głowie  sobie  krymt 
Człowiek  roztropny,  i  okręt  wymyfelił. 
Tak  wzfir  rzcmicsio  %  przjTodn^nia  bniło. 
Gdy  nastawalo. 
Więc  na  ryby  kształt  wnet  szkutę  urobił, 
I  ndychtowat,  i  ielazem  obił: 
Sztaba  miasto  łba,  a  rufa  sprawiona 
Miasto  ogona. 
A  miasto  skrzeli,  dla  pewnieJRzej  jazdy, 
Przy  burtach  obu  rozsadził  pojazdy, 
Złądże  do  czółnu,  zlądże  też  urosło 
Do  łodzi  wiosło. 
I  jako  ryba  wodę  głową  jjorze, 
Tak  szkuta  rzekę  sztabą  rznie  i  orze, 
1  dziełi  brózdy  na  obiedwie  stronie, 
Jak  po  zagonie. 
Wąsy  rozkłada  po  wodzie  przed  sobą, 
Kiedy  więc  Haga  pod  pogodną  dobą 
Ucichnie  szumna,  a  Neptunns  bierze 

'Ł  wiatrem  przymierze. 
A  styr  po  zada  tudziet  płynie  w  pogoń, 
Jako  za  rybą  wodowładny  ogon, 
Kieruje  szkutę,  a  ona  nie  błądzi. 

Ody  ją  styr  rządzi. 
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A  jako  w  lybie  knemec^  tek  tei  bywa 
Plugawa  zęza  w  szkncie,  fósiB  się  spływa     ~ 
Wszystka  wilgotność:  tam  stok  wszystkie  wody 

Mają  i  Mnrody. 
Tak  nauczała  roztropna  natnra 
Urobić  szkutę  zmyślnego  Maznra, 
Od  której  roznm  tern  niedoskonalszy^ 

Im  będzie  dalszy. 
Do  tego  przydał  rzemieślnik  nczony^ 
Z  obłego  drzewa  tak  maszt  wyniesiony^ 
Ii  sterczy  k'nieba  z  zawiesistą  reją  ^ 

Gdzie  wiatry  wieją. 
Do  reje  potem  żagiel  przyprawiono, 
Który  w  płócienne  wiatr  przyjmaje  łono^ 
Dnsza  i  skrzydło  które  szkatę  ienie 

Do  naszej  ziemie. 
Więc  ty  bądź  kupny,  tyądi  też  i  darowny, 
Miej  sobie  statek  (ja  radzę^  warowny, 
Nie  zwierzaj  drewna  lada  jako  kopieg, 

I  głowy  głupiej. 
Potem  na  brzegu  gdyi  już  stanie  szkuta, 
Udychtowaną  i  dołirze  okuta. 
Jeszcze  nie  zaraz  żyto  syp  na  maty, 

Kupcze  bogaty. 
Trzeba  szyprowi  myślió  o  sukience, 
Trzeba  i  w  szkucie  myślić  o  kuchence, 
Odzie  z  sobą  niemasz,  nic  pożyczać  łatwie 

Ijiny  i  kotwie. 
Acz  idąc  na  dók  niepotrzebne  maszty, 
Możesz  tak  bez  nich  prowadzić  swe  łaszty, 
Bo  gdybyś  na  dół  chciał  rozwinąć  żagle, 

Zginąłbyś  nagle. 
Ale  gdy  przyjdzie  przeciw  wodzie  płynąć. 
Potrzeba  żagle  .wydęte  rozwinąć, 
Zażywać  czasu  póki  wiatr  po  tobie 

Dmie  w  pole  obie. 
Bo  więc  i  okręt  bardzo  sporo  idzie, 
Ody  dopomaga  Aeolus  Tetydzie, 
Już  się  poraczaj  pod  czasem  pogodnym 

Wiatrom  łagodnym. 


Wszakże  w  przygodste  (zacbcwąi  jej  Boic)r) 
Do  płaskiego  się  miej  ftyczu  niebożę.  ^ 

Bo  chłop  nie  szkuta,  rychlej  zdrbw  zostinic, 
Gdy  dna  dostanie. 

I  lepiej  lobie  lichtować  na  suszy, 
Zaszedłszy  za  kieiz;  bezpieczniej  tak  duczy, 
Gdyś  Holiie  łodzią,  pdyieś  sobie  wiosłem, 
Nie  bąd^e  ashm. 

ŻebyA  się  laSy  miał  strzedz  abo  prądu, 
W  skok  ty  na  mialcz^  do  niskiego  lądu, 
Lepiej  się  tobie  na  piasek  wywinąć. 

Niż  WBrtem  płynąć. 

Wista  łoi  także,  tebyń  wiedział  jaka, 
Tedyć  powiadam,  ii  Wisła  dwojaka: 
Jedna  Samica,  druga  I^tha,  nowem 

00  ciecze  rowem. 

Owo  jeet  matka  w  której  jest  nort  głiwny. 
Tędy  jest  droj,':i,   lęily  Irotlit  waniwoy; 
Lachą  natwftDo  owę  drngą  drogę, 
Wićiną  odnogę. 
I  tą  Da  Ayjor  pływają  rotraani. 
Póki  gościnna  woda  bierze  na  niej; 
Prostują  drogę,  zachodzą  sternicy 
W  oczy  samicy. 
A  gdy  Wisła  nurt  opuściwszy  stary 
Drze  Bobie  nowy,  gdy  zbierze  bez  miary ,^ 
Ten  dawny  slrumieA,  dawaem  też  przezwiskiem, 
Źowią  WiŚłiskiem. 
Gdy  co  raz  dawny  zamula ,  a  torem 
Mknie  Wisła  nowym,  zowią  to  Zatorem; 
Bo  00  jednemu  brzegowi  ujmuje, 

W  drugi  to  Buje. 
A  co  jest  gruntu  zamłuiione  we  Przodku 
Między  Wisłami,  z  zadu  i  te2  z  przodku. 
To  wyspą  zową,  lecz  jest  nie  jednaka, 
Ale  dwojaka. 
Bo  gdzie  dębowe  drzewo  z  topołowem 
Zdawna  porosło,  zowią  to  Ostrowem. 
Kępą  r^ekają  gdzie  cbróst  albo  piasek 

1  drobny  lasek. 
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A  nurt  zaś  knyiWTNi  goteinJee-  głóinqr> 
Gdsie  ma  iAó  szkuta  i  AślMn.  warowny, 
Wartem  nazywa  rotean  już  me  młody, 

Co  iwiadom  wody. 
Drzawa,  które  się  jut  rozsiało  z  lądem. 
Już  drzewem  nie  ców,  ale  ^e  zów  prądem; 
Co  je  joli  trudno  WiAłe  wyjąć  z  giuia, 

Ody  je  potarła. 
Już  to  jej  korzyiN^,  już  to  ostrym  pyskiem 
Wyryła  sobie,  już  to  jąj  igrzyskiem 
B  ędzie  na  wi^,  przetoż  nie  ł)iażnij  się, 

Mqą)  to  flisie. 
Byws^  rotSBtan  łacwie  się  w  tern  sprawia 
Bo  się  oa  prądzie  woda  kędzierzawi; 
Czasem  też  gada,  przestrzega  zdaleka. 

Głosem  człowieka. 
A  kiedy  woda  imo  ten  prąd,  nowy 
Wart  sobie  ezg^i,  pod  same  ostrowy, 
Wanną  to  ochrzcił  %  dawna  doiwiadciony 

Sternik  nozony. 
Lecz  kiedy  już  prąd  pogręznie  opi]|y, 
I  ł>ez  gałązek  leży  już  ognih^, 
Wilkiem  to  nwą,  dioć  nie  kąsa  koni^ 

I  kóz  nie  goni. 
Rafa  jest  kandei,  co  siedzi  pod  wodą, 
I  tego  szknta  niech  nie  trąca  brodą. 
Bo  sksisL  w  wodzie  zasiadła  od  wiesa. 

Miń  ją  zdaleka. 
Chceszli  się  i^;adzad  z  flisowskim  orszakiem^ 
Niebożę  fiyczn,  a^wże  piasek  łiakiem. 
Bo  jako  wspomnisz  jane  ohee  riowo. 

Nie  będzieć  zdrowo. 
Toć  są  Ghaiybdes,  to  Scylle  domowe, 
I  polskie  Syrtes  i  szkopuły  owey 
Co  się  ich  trzeba,  nebodząo  przygodzie, 

PkvestnegaA  w  wodzie. 
Śdeżkę  flisowską  już  musisz  zwai  tfelenn, 
A  młyn  pobrzeżny  na  Wiile  a6w  bżdżieien, 
Jeśli  się  upsnicaz,  pewnie  cię  naełiyłttn 

Snąć  i  roakwilim. 
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Nony  sterniku,  wara  tego  bźdćiela, 
Boztrąciszli  go,  będzie  krotofila, 
Musisz  trzy  kopy  do  młynarza  stracić, 
Młyn  mn  zapłacić. 
Nie  bądżźe  głuchy,  niechaj  próżnych  wieńci, 
A  piłnie  slncbaj  gdzie  woda  Hzełeści. 
Wszak  masz  gdzie  minąć,  szerokieć  pogródki, 
Chociaż  młyn  krótki. 
Wszytka  młynica  zawisła  na  kołku, 
Jeśłi  ją  urwiesz,    szalony    pacbotkn, 
Powieziesz  z  sobą  z  niemałym  gomonem, 
Młynarza  z  domem. 
Mgła  kiedy  wstaje,  mów:  te  mamlut  wstaje^ 
Bo  gdzie  inaczej,  druiynać  n^aje, 
Potem  cię  wzbiorą,  choć  na  samym  Dorcie, 
Szablą  na  burcie. 
Kiedy  wiatr  wieje,  etryjemże  go  witaj,  < 

Tak  go  wspomiupj,  tak  się  o  nim  pytaj;         ■   '>ii*^ 
Siodłała  Wronkę  z6w  dotucłiną  Hisie,  itiiiV' 

Radzt;ć,  nie  drwi  się. 
Nie  szantyeszłi  swych  powinowatych, 
Wnet  nieprzyjaciół  dostaniesz  sębatych; 
Cny  się  nis  gniewa,  to  są  rzeczy  pewne, 
O  swoje  krewne. 
Choó  w  rewerendzie  oie  widzisz  kapłana, 
Jednak  zów  ksi^sem  Wojciectiem  traciana, 
Gdy  owo  sobie  kroczy  nad  żabiftcem, 

Jak  nad  zwierzyńcem. 
Gdy  sąjny  gąsek  &»,  jego  to  żniwo, 
Wnet  się  okradnie  rzkomo  po  łuczywo. 
Lecz  widzi  mi  się  flisie,  zakarzy  sif 

Tk  kai^oBZ  w  misie. 
Po  to  inezytfo' gdy  Bąjdeie  do  bora, 
Naspituje  go  niemało  'ńo  wemt 
A  wróciwszy  się,  jedno  w  garneu  wany, 
A  dmgie  skwarzy. 
Lecz  gdy  kmioAowie  najdą  gwcge  g^, 
Dadzą  flisowi  niepotmine  tnfś'' 
Gdy  ciecze  z  łńetug  czerwona  ływiea, 
Dojd^  >wiQO  Gca. 

•■■-■"'  •  V ••- 


tSłnefaąiąc  bndi  kto  chee,  nafaeiy  Mf 
Ostatka.   Pnetoi  braoie  dateie  imaj 

Miejmy  na  pieczy. 
Ukażęć  drogę  do  Motławy  pmtą^ 
Będę  a  ciebie  wodzem  i  starostą, 
Od  warszawskiego  ai  do  lielon^ 

Mostn  gdańskiego. 
Mianigęó  miasta ;  wsi,  kępy,  ostrowy, 
I40  rzekach  d  dam  rozsądek  zdrowy^ 
Odiie  która  wpada,  gdzie  którą  w  się  diika 

Wisła  pdlyluu 
Acz  nie  nchytń  rzeka  swego  tom, 
Lecz  tobie  trzeba  wielkiego  dozom, 
Byś  się  miarkował  kędy  lepiej  płynąć^ 

GŃlzie  mf^  minąć. 
A  tak  ci  fiyczu  jni  powiem  po  prosto, 
€klv  będziesz  niiej  warszawittiego  mosta, 
Oołędzinowskioh  ostrów  będzieó  w  oczy, 

Wirięó  zakroczy. 
Ostrów  za6  potem  Boikkowskicłt  będzie, 
Potem  d  drogę  Jał^oAska  zasiędzie 
Kępa,  Czestkowska  i  Wilkowska  za  nią. 

Jako  za  panią. 
Tai  się  otworzy  Nowydwór  na  piaska, 
Tn  joi  bądź  pewien  napierwszego  trzaska, 
Trataj  do  ląda,  jai  ta  panie  młody, 

Dą}  do  od  wody. 
Tam  Narew  leśna,  któraó  zajdzie  w  ocqr, 
Z  prawego  brzega  czarne  wiery  tocsy, 
Kieraje  Wisłę,  gwałtem  ją  poszewo 

Pędzi  na  lewo. 
Przy  swoim  lądzie  daleko  się  wiesza, 
Niżli  się  z  wiślną  madeą  pomiesza^ 
Stroną  prowadzi  niż  przyjone  do  wody, 

Swe  bmdne  wody. 
Jako  gdy  Jordan  wpada  w  martwe  morze, 
Osobny  sobie  nart  po  wierzcha  porze,    . 
Nie  chce  przezwidui  ni  wody  swej  stracić, 

Z  obcą  dę  zbradć. 
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Wtem  teł  Gałąska  kępka  w  ociy  zajdzie,    '' 
Za  nią  Mochebska  tadsiei  lei  się  najdzie.  <4 

Ta  maez  Zakroczym,  nie  ucliybić  wzrokti,  i 

Na  prawym  boka. 
Td  bżdzielów  njrzyez  długą  procesyą, 
Co  8ic  na  belchu  ze  wszystkich  stron  wiją. 
Usłyszysz  młyńskich  (acbcież  mnie  joż  na  nir) 
Kół  narzekań  ic. 
Wnet  zaś  Wllkowska  kępa  za  nią  blisko, 
Droga,  co  ma  eiwe  od  miasta  przezwisko; 
Bo  tn  Caenrieósko  czerwieni  się  dawne, 
Klasztorem  sławne. 
Tamże  zaś  odtąd  poniesie  cię  woda 
Przestronnym  wartcm  ai  do  Wyszegroda, 
Kędy  na  prawo  gród  barzo  wysoki 
Rtteie  obłoki. 
Na  łewo  zasię  ujżrzysz  w  brzegu  dziurę^ 
Co  nią  wypija  Wisła  gnnina  Bzurę,  ' 

Jak  więc  wielki  smok  małego  wężylia 
Mknie  do  piwoika. 
Potem  nadejdą  kępy  w  tejże  toni, 
Gdzie  naprzód  Drwdaka  Nieznactiowską  goni. 
Tudzież  mieszkają  dzicy  Nicznachowie 
Na  swym  ostrowie. 
Ghocia  tam  bębny,  cbocia  słyszysz  dntly, 
Df^  im  tam  poki^,  radaęć  flisie  dindy; 
Bo  choć  się  w  rzeczy  między  sobą  wadzą, 
O  tobie  radzą. 
Nie  zaffladiy  w  reąd,  bo  k>  żłi  robaey. 
Nie  nazbyt  pewni,  a  wszystko  rodacy. 
Bo  na  cię  świeże,  cłioda  sobie  łają, 
Gazy  chowają. 
A  takie  od  nich  odpycłiąj  szkutę  zdrów, 
Trafisz  przed  sobą  Pomocnieteki  ostrów. 
U  wsi ,  u  k^y,  Miintawa  w  prawy  Iwk 

W  Wisłę  się  młuiie  w  i^kok. 
Potem  Wiąoenwka  samać  się  nawinie 
I  Zerska  kępka,  wtem  Płocko  nadpłynie, 
Ujrzysz  ua  askade  przez  górę  zaiste 
Krzyże  dociste. 
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Oglądasz,  będąc  pod  hnmipem  s^fbokja,  • 
Choeszli  wienek  njrzeć  ztaistąd  koAdołowy; 

Z^ni  kołpak  z  g^owy. 
Tam,  jeśG  też  dicera  z  pokojem  swe  ftyto 
Prowadzió,  radzę  nień  Kartowi  myto, 
Choó  się  odyBia>  niech  cię  (o  nie  msza, 

Oddaj  co  głusza. 
Ztamtąd  będsiess  waet  miał  ZamlLowy  ostrów^ 
I  drngi  za  nim  nąjdisie  się  Synowkiw,  # 

Trzeci  Probosseaów,  za  nim  też  Paroliowac^ 

Rzeczony  obacz. 
Biskupska  kępka  myjdue&  sama  w  oczy, 
Gdzie  się  Słowa  prędka  bnrmem  w  Wisłę  tocqr, 
Która  Mazury  od  DotHrqiksld€||  włoAci, 

Dziełi  zdawDości. 
GtostyAską  nek^  Wisła  też  pożarła, 
A  nie  dziw,  bo  jej  sama  mimie  do  gaiła, 
Od  Duminowa  nurt  stiadła  IdislLO, 

I  swe  przezwisko. 
A  tu  trzy  zisńde  zesdy  sięldinami, 
Dobr^jrńska  wiożó  i  Mazosa  z  KąjawamL 
Tu  kiedy  krzyłuuesa,  słyszą  trzy  powiaty, 

Flińe  gębaty. 
Niedaleko  stąd  tr^  ostrowy  mamy, 
Myśiiborski  z  mMb  naprzód  oglądamy: 
A  za  tym  Wisłę  ^zaległ  nam  Ołowieńfud, 

Potym  Dobrzyński. 
Na  prawym  Inrzegn  u  tegoż  ostsowa 
Zasadzon  Dobrzyń,  on^  ziemie  głowa; 
Za  tym  WłodsłMrski  oiltrów,  nie  nowina      . 

Ua  nim  wierzbina. 
Po  niżej  w  lewo  e|»rwieni  się  dawny 
Włodsławek,  luiężą,  dem  i  piwem  sławny. 
Tamci  też  pewnie  zahamigą  statek, 

Za]^aó  podatek. 
Taoiże  n  samica  Mintawa  le^wa 
W  łakomą  Wisłę  nareik  swój  wylewa 
Onoż  Włodsławrid,  eo  go  też  ostrowem  • 

Kaniewslim  zowiem. 


Tam  Bobrowniki  pozorne  tymczaBom 
Wnet  się  wynurzą  za  Łielonym  lasem. 
I  ten  gr^  kiedyś,  znać  to  po  wejrzenia, 
Byl  w  Bzanowania. 
Za  tym  GJąbinek  z  ostrowem  swym  kroczy, 
Tamźeć  szpikierze  Brzeetkie  zajdą  w  oczy, 
Tut  Wolnych  kępka,  tjunże  też  mijaj  zdrńw 
Nieszawski  ostrów. 
Wnet  zatem   ąjrzysz  Nieszawę  czerwoną, 
S^iklerzów  długim  rzędem  obsadzoną, 
Świecą  dę  w  lewo  fikorupianc  dachy 
I  insze  gmachy. 
Obfite  żniwa  i  gumna  kujawskie. 
Tam  się  ściągają  w  szpikierze  nieszawskie, 
Tam  swe  nadzieje  ładnje  ziemianin, 

Tam  i  mieszczanin. 
Potem  trzy  kępy  będziesz  miał,  Brzozego 
Jedne,  a  drugą  tudzież  Kaczkowskiego, 
Trzecią  Białkowe,  choć  ją  zów  dawnego 
Kępą  Białego. 
Na  prawym  brzegu  Zlotorya  leży, 
Zburzony  zamek,  za  nią  Drwięca  bieży. 
Między  Prusami  płynąc  od  Brodnice, 
Czyni  granice. 
Na  zachód  słońca  Wisłę  sobą  wsparła. 
Gdy  się  z  nią  rześko  i  potężnie  starła; 
Srogo  się  matee  stawi  na  początku, 
Będąc  w  żołądku. 
Mostowy  ostrów  ujżrzysz  wnet  przed  sobą, 
Tam  chceszłi  się  też  stawić  z  swą  osobą. 
Najdziesz  dwunogic  i  uieploche  lanie, 
Myńłiwy  panie, 
Co  je  porządny  senat  wypędził  w  las, 
Z  trzody  wstydliwych,  i  chodzą  samopas. 
A  przeto  flisie  mijaj  te  syreny, 

Strzeż  się  gangreny. 
Od  siebie  się  miej,  gdzie  wdzięczne  winnice 
Wiszą  nad  Wisłą,  w  nich  żywe  krynice. 
Ujrzysz  Insthauzy  i  ogrody  śliczne. 
Drzewa  rozliczne. 


Leomapitói  ^jtnjn  maA  ginmń  tęk^i 
I  wysokich  wiei  itoto  ■Mk0inoe> 
Co  Bwemi  wienchy  modre  mbo  oną, 

Obłoki  pon%. 
A  gdyó  la  cokatę  w  zad  ncidką  góiy, 
Oclądasz  świetne  jako  i^omieft  mnry/ 
Miasto  jak  z  rąbka  wywin^  osobne. 

Na  wBflsem  ozdobne, 
Tornń  bndowny  i  bogaty  w  cnotę. 
Tam  szczerych  mieszczan  oglądasz  ochotę;      # 
Tam  pokój,  tam  wstyd,  tam  j^oiy  nczciivość, 

I  sprawiedliwońć. 
Tam  podobieństwo  zda  się  być  cdowi^n 
Satomowego  i  i-tego  wieku, 
GUy  była  cnota  w  one  Awięte  lata 

IBMlową  Świata. 
Bógżeć  pomoży  wierzchnośd  dostojna, 
Kn  dobrym  skłonna,  na  zachwałe  złirojna; 

Bóg  cię  ta  iegnig;  ^  ^  plo^'  ^  ^'^^^ 

Mieszkać  nie  mogę. 
A  wszakże,  gdy  mię  wsteća  powietrze  porwie, 
Zno?m  się  człowiek  ta  do  miasta  dorwie, 
A  jeśli  się  co  na  dole  agoni, 

Ta  się  nadroni. 
A  takie  pod  most  jedi  międiąy  izbice; 
Odbyłeś  drogi  więtssej  połowicę, 
Prokopie  Inracie,  ostrzegaj  się  wieni, 

Badhk  pilen  styra. 
Ośm  ci  ostrowów  na  drodze  sąsiedzie,  ' 
Nit  szkuta  do  wrót  piddehiycli  przeł)ędzie. 
Nieszewka  pierwszy/ Góiski  za  nim  kroczy, 

Wisłęć  zaskoczy. 
Czapli  zaś  trzeci,  Bdbrzy  czwarty  za  nim^ 
Piąty  Przylabsldch  wnetże  tu  zastaniem ; 
Szósty  Solecki  i  miasteczko  przy  nim 

Todzieś  nadpłyniem. 
Siódmy  FordaAski,  tamie  tet  i  Fordan 
Miasteczko,  ósmy  Łęski  nadąfty  k'nam. 
Tam  (jako  plotą)  siatańflka  robota, 

Piekielne  inrota. 
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Z  przyrodzenia  się  pnez  Wisłę  trafiła      >  '^ 
Rafa,  i  w  ziemi  kamienista  tyła;  ■"'CWi 

Przez  te  kamienie  zdawna  wiMoy  opór,         -r*  lu  | 
Przedarł  sobie  tór. 
Więc  w  tem  zic  wrogi  potwarzyli  fiisi,  '■ 

Mieniąc,  że  Wisłę  zamiotali  biesi. 
Bo  więc  niemsdo  zadają  kłopota 

Szyprom  te  wrota. 
Trochę  poniżej  w  lewo  (ii  tak  rzekę) 
Wiśle  3ama  lirda  leje  się  w  paszczekę,  -mI 

Brda  słodka,  której  gdy  losod  zaktui,  '    lOi^ł' 

Łeptau  ją  musi. 
łirda  sobą  Wisłę  wspiera  na  północy,         '-'ir 
Już  w  keieńcu  będąc,  cznje  się  na  mocy.    ■  i-;iWł 
Dofcadza  matka,  cbocia  starsza,  cone,  ^tO 

W  bystrym  uporze. 
Temże  też  aściem  njraysz,  ano  ęóiry      ■•  "tl 
HanieI)De  z  garnców  niosą  wodne  fory. 
Które  prowadzą  z  Bydgo^ci  zdunowie, 
Jak  ohrzymowie. 
Gdy  c^kiem  nieśli  z  gruntu  wywalone 
Skały  tessalskie,  które  ułożone 
Jedna  na  druRą,  do  niebieskich  progów 
Sięgały  bogów. 
Pełznińską  kępkę  i  KozieLski  ostrów. 
Potem  Eokocki  i  Krosnkowski  miń  zdrów; 
Cłiełmao,  stary  port  pruski,  ujrzysz  przez  gaj, 
W  prawo  je  puszcuaj. 
Imo  Chełmieuski  ostrów  w  lewą  stronę, 
Puść  się  do  Świecze,  aż  pod  samą  bronę: 
Tamże  też  rzeczka  co  nią  pławią  lasy, 
Po  wszystkie  czasy. 
Tam  Świecki  ostrów,  dębowy,  osobny, 
Pod  górą  płynąc  miniesz  i  ozdobny, 
Sarkowską  kępę,  jedno  cichą  przybież, 

Na  miejscu  zdybiesz. 
Tam  Sarkowice,  gdzie  więc  on  wiek  staiy 
Ofiarował  się  do  świętej  Barbary; 
Tam  wstępowali  nasi  pradziadowie, 
Dawni  szyprowie. 
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Tum  waąHarf  rofcnte  iiifcąiy  ni^  ^smi  bnoa^^*! 

Soiył  onc  pieśA.oiwi^  Baiteroe;     

Tej  piokai,  jadąc  imo  Sa^owlee, 

Naucsał  flycze. 
Imo  Stwoletoka  kępkę  i  Oflieteką, 
Aż  przydybali  la  niemi  6nidziedzką> 
Tamte  i  Grudziądz  wiądł  z  prawej  strony^ 

Gmddądz  czerwony. 
Tam  niedaleko  Osaa  w  .gardziel  eieoie 
Wiśle,  i  z  nią  aię  w  jedne  koląj  włeczo, 
Tamże  swe  imię  atraoiła,  i  ścieżki, 

I  małe  brzeżki. 
Poniżej  za  lym,  przybliżać  się  tamy. 
Znaczna  robota  cnych  PmsakAw,  tamy, 
Gdzie  Widę  w  kręgi  njęli  głęboką, 

I  tak  szeroką. 
Która  połkn^  straraeni  tak  ziła, 
I  z  rzekami  się  widkiemi  abraciła, 
I  każdej)  kftćn  do  niej  pełną  piła, 

Każdą  spełniła. 
Ą  wszakże  jednak  jest  w  groźnym  tBra»i& 
U  Zi^wianów,  ma  to  szpaki  na  się : 
I  przywiedli  ją,  odjąwsay  szaletotwo, 

Na  posłuszeństwo. 
I  tędy  musi  płynąi  gcbie  jąj  łcażą,  * 
Bo  ma  nad  sobą  ustawiczną  strażą, 
Nie  leje  z  brzegu  namniejszego  szczęta, 

Groblami  zjęta. 
Płynie  swym  toreaa  wyżsaej  nad  rolami, 
I  zawiesis^nn  nurtem  nad  pcAsmi, 
Niżej  niż  rzeka  teiesz  na  swoim  łaniej 

Bogaty  manie. 
Tak  Mil  egiplski  pl^ie  międ^f  groble, 
Ujęty  prawie  jak  m]ędqr  hołeUe, 
I  mają  na  to,  ktoby  kopi^  brzegi, 

Karę  i  wepiegi. 
Potem  gdy  k^  BogiAską  ominiesai 
Nowego  abo  Nf^burgn  dopłyniesz. 
Na  lewq  ataronie  ląjżn^fea  ezerw(uqr  mur, 

I  pislj  klasztor. 


Doczekft  cię  też  wpoflrzód  Wisły  Nowsita,     f 
Nie  adecze  tei  i  kępa  Wioslowsks.  •■^^f^ 

By6  ich  nie  spioezył  z  mi^sca,  ani  krzyk^,     i-yT 
Ani  ich  tykaj, 
U  Jeżysk  wielkich  pytałem  Mazura, 
Coby  za  rzeczka.    Rzekł  mi:  Dziewcza  dziura; 
Więc  nie  wiem  takli,  lecz  rzeczliB  malnsia 
Do  Wisły  siusia. 
U  wsi  Benowej  Benowa  też  rzeka, 
Co  z  prawej  Btrony  z  Wisłą  się  tet  teieka. 
Poniżej,  jakom  wziął  sprawę  od  Stacha, 
Kokoszą  łacha. 
Rybitska  kępa  tndziet  błisko  Gniewa, 
U  ktńrego  też  nic  długo  będziewa, 
Miasteczko  rządne,  wnet  je  tu  akradnieni, 
I  zamek  nad  niem. 
Poniżej  Gniewa  przy  długim  oRtnwie  ' 

Popłyniesz;  kuchnią  zoną  go  fiisowie, 
Choć  tani  kuchmistrza  niemasz  ni  kucharzy, 
Nic  się  nie  warzy. 
Fryczu  nieboie  przybliżać  się  męka. 
Nie  jedna  na  cię  g:otnje  się  ręka, 
Przypłacisz  tego  coś  w  kuchni  jadł  bracie. 
Tu  przy  Noga  ci  e, 
A  wszakieć  powiem,  drzewiej  niż  cię  wzbiorą, 
Zkąd  się  Nogat  wziął,  słuchajżc  z  pokorą. 
Miej  się  niebożę,  byś  nie  wziął  cholewą, 
Na  rękę  lewą. 
Dwa  bracia  z  siostrą  w  drogę  się  wybrali, 
Z  Litwy  Niemen ,  Bag  z  Wołynia  zuchwały, 
I  Narew  bystra,  jako  siostra  starsza, 

Przyszła  z  Podia  sza. 
Wziąwszy  przymierze,  bez  gniewu  i  trwogi, 
Zażyła  sobie  przyjacielskiej  drogi 
W  małym  orszaku,  co  więc  nie  nowina, 
Zgodna  rodzina. 
Potem  lepszego  bytu  chcieli  użyć, 
Zachciało  się  im  u  królowej  służyć. 
Co  do  niej  pł^ną  ze  wszech  stron  poprzeki 
Sannatskie  rzeki. 
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Pttysteli  tedy  do  nowtgo  dworu    . 
Narew  i  z  bracią,  ppkńwBtj^  rią^  tom^ 
I  tak  słniyH  Wandne  Krakosowcp, 

Jako  królowąi. 

Czając  do  siebie  Narew  śKezoą  gładkość^ 
Cznjąc  tet  w  braci  siłę  i  teł  wartkość, 
Cihcii^a  być  równa  w  rodzaju ,  w  urodzie^ 

Wandalftkiąj  wodzie. 

Pani  61icsnoAoią  i  domem  chwalebna, 
Nie  chcąc  być  tańszą  nii  panna  słniebna, 
Wyzwida  Narew,  chcąc  ją  wywieść  z  błądn, 

Jozwem  do  sąda, 
strumień  niei\jcQr, 
Do  tego  wolnie  z  obu  stron  przyj-, 
ów  co  u  Gniewa  swemi  wroty  wpada, 

Wirię  rozbada. 
Sędzia  roztrojmy  puścił  przed  się  strony, 
I  zagaił  sąd  tut  u  samej  brony; 
Sda  para  panien  kaida  z  nich  z  osobna, 

Gwiaidzie  podobna. 
I  długo  myślfl,  niż  wszystkie  przymioty 
Wybacsył  w  obu,  i  wrodzone  cnoty; 
Chwilę  tak  okiem  poglądid  na  obie 

Osujnem  o  sobie. 
Upatrzył  sędzia,  ii  nad  księłnę  owa 
^OsoUiwszego  coś  miała  krćlowa, 
Jako  nad  leśne  Nin^  ma  D^ana, 

W  złoto  ubrana. 
A  takie  zatem  wnet  Ud^mił  wyrok, 
Jako  sumienie  świadczyło  i  tei  wzrok; 
Skazał,  iż  gładsza  królowa,  rzeez  ista, 

Niżli  dużbista. 
Narew  i  z  bracią  wnet  się  rozgniewała, 
A  inszą  drogą  p^fnąć  się  wezbrała. 
Więc  miąjsoe  sądu  na  brzegu  na  lewym, 

Nazwano  Gniewem. 
A  gdiie  się  Narew  na  prawo  dbyn^a, 
A  od  królowej  na  różno  płyn^ 
JPod  sławny  Olbiąg.  Nogirtm  to  lową, 

FHsowAą  mową. 


Przeto  pamiętne  dawiyą  tn  hraci         tuifcr-n*-! 
Dawni  flisowio,  niedaleko  gad,  ■"•i** 

Żeby  pomnieli  gdzie  do  Odai^ska  dmga,         'lil  I 
GWzie  do  Olbiąga; 
Żehyń  dal  pokój  w  prawo  rzece  ow^, 
A  żebyó  w  lewo  trzymał  się  królowej ; 
JeMi  też  wolisz  pannę,  piytte  za.  nią, 
Puściwszy  panią. 
Nie  wynudziesz  tn  lotmwską  pokorą, 
Bo  cię  tu  jednak  tępą  szablą  wzbiorą. 
Hez  rozlania  krwie,  ttyczu  wyjechaay, 
Podejmiesz  rany. 
Gregoryanku  pomyślisz  ubogi. 
Żeby  na  cię  miecz  gotowano  srogi, 
Ano  cię  olsttrem  skarżą,  zjąwBzy  z  nogi, 
Fryczasakn  drogi. 
A  jeszcze  zdrajca,  gdy  cię  będzie  wzbicrd, 
Będzie  rzekonm  broń  ze  kn^io  ocierał, 
A  ty  od  strachu  będziesz  obumierał, 
Szkutę  podpierał. 
Możesz  niebożę  od  chlofity  nic  pnchnąć. 
Lecz  nie  przyrzekam,  tebyś  nie  miał  cuchnąć; 
Bo  rady  z  prędka  nabawią  biegunki. 
Tamte  frasunki. 
A  gdy  cię  skarżą,  gdy  tak  będziesz  zmyty. 
Jako  i  dnigi ,  będziesz  dobry  i  ty. 
Już  cię  wyzwolą,  i  będą  cię  zatem 
Nazywać  bratem. 
I  już  z  drugimi  pojedziesz  czyst  i  zdrów, 
Gdzie  Piekło  karczma  i  Malborski  ostrów. 
Do  Międzylęia,  gdzie  też  ostrów  cnego 
Międzyłęskiego. 
Strzeż  się,  być  kępka  Wiały  nie  zawarła 
Gorzędziejowska  i  u  iizeżygurła; 
Wnet  z  tobą,  gdzie  Gzczów  a  lewej  strony  leży. 
Szkuta  zabicty. 
Tam  kępa  Czczowska,  taro  też  niedaleko 
Przewóz  Malborski  przez  Wisłę  poprzeko; 
Gdzie  Szynberg  w  swojej  karczmie,  jako  w  jamra, 
^a»iadl  na  łamie. 
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Wtem  iią  ShkaifMMm^  i  Imumką-  mrtąwty 
Na  swoiiB  MOwia  ka*da  siiiohTJpimrtirirai 
Szkarpawm  piym  do  Erólewoa  sobie^ 

Leniwka  k' sobie. 
Szkarpawa  bystra  wssytkiej  Wisły  głowa, 
Nurt  samorodny;  kopana  saś  owa 
Niesie  do  Gdańska  nasze  oziminę, 

'  W  eadzą  krainę. 
Między  iSKkaqNiwą  i  Leniwką  padła 
Wyspa  niemała;  kłinem  sobie  siuła. 
Niemcy  Neryngmny  Polacy  swą  mową 

Mierzeją  zową. 
Tę  wyspę  rzeki  opasały  z  łx>ka. 
Morze  ją  koiiezy  prawie  jakby  w  kroku. 
Wtym  Icąeie  Ołowa^  w  drogim  aasadaona 

Latemia  ona. 
Stara  Lewwka  cseyni  ostrów  nowy 
Z  Leniwką  nową,  )>orządny,  inerzbowy. 
Wnetże  nadjedae  i  karczmę  oserwoną^ 

Kto  ma  twarz  słoną. 
Poniżej  Bonsag  wieś  na  prawyn^  bnega, 
Tamie  i  Chteki,  niedaleko  biega^ 
Do  Białąl  karczmy  masz  przed  sobą  flisie^ 

Ciieesui,  liap\j  się. 
Po  prawej  ręce  masz  Krakowsee  z  Biymem, 
A  ił  tok  mam  rsee  bracie  prostym  rymem, 
Możesz  się  napić  w  obndwn  po  trosze, 

Jeśli  masz  grosze. 
Przed  GcUskiem  Gęsia  karczma  na  ostatka^ 
Którą  joksełm  mią|  miasto  prEjrdatkn; 
Ztąi  laż  dtjedziess  do  eami;^  Motławyi 

Jak  iTcerz  prawy. 

SIko  na  prawo  paść  Leniwkę  w  morze, 
laj  je  kto  dice  olo-ętami  orze; 
T^  się  w  Mottawę  k'  soUs^  dą|  się  Boga^ 

Ud^  da  progn. 
Drągiem  te  nwą^  kędy  port  zawarto, 
Pod  miasto  pitjstęp  swowmbj  zaparło, 
Przeto  ty  czelutj,  aż  «i  -diąg  odwndą, 

tiąeąi  brodą. 


Ta  jnt  prz^i^'^'^^  ^"  misteratg  wiody, 
Tu  ujrzysz  dziwnych  rzeczy  na  przebindy, 
Jakom  powiettział,  ju2  tn  masz  szpiklerze, 
Masz  i  niaohlerze. 
Mass  ZieioDy  most,  cel  naszej  roboty, 
Ta  wzwody,  wschody,  dziwne  kołowroty, 
Maaz  wagę,  trety,  lawy,  dziwne  sprawy, 
Ró^e  zaban'y. 
Ta  masz  okręty  z  plócieunemi  skrzydły, 
Tli  masz  z  za  morza  trefne  skrzydtywidfy, 
Maazty  wyniosłe  z  bocianiemi  gniazdy, 
Pod  same  gwiazdy. 
Ta  w  stradyjetkaeh  masz  dmiale  bosmany, 
Masz  z  dalekich  stron  kupce  i  ziemiany, 
Przedawaj,  kupuj,  handluj,  bij  dJonią  w  dłoó, 
Zysk  sobie  ugoó. 
Chwal  przedawą)ąc,  gań  kapując,  kopcu 
Niecliciej  mądrego,  szukaj  aobie^ylupca. 
Coby  kostrzewy  nie  zn^,  i  dla  rymy 
Nie  czat  stęchliny. 
Mali  gotowe,  naprzód  o  to  pytaj, 
Dopierni  się  z  nim  przez  tłumacza  witą), 
Abo  więc,  jeśli  umiesz,  sam  z  nim  ezprachąj, 
Mędrka  się  strachaj. 
Bo  tu  masz  szyprze  rozmaite  głowy; 
Jedai  pieniądzmi  kupczą,  drudzy  słowy, 
I  już  ńw  kupiec  niebardzo  warowny, 
Co  nazbyt  mowny. 
Masz  pewne  ludzi  z  gotowym  odbytem, 
Masz  drugie,  co  cię  zczubią  swym  kredytem, 
Ty  się  dzierż  tych  słów,  co  je  w  mieszek  Uadij, 
Nie  gardź  mą  radą. 
Je^li  za  żyto  odniesiesz  nadzieje 
Wiatrem  nadziane,  wiatr  ci  je  rozwije; 
Ucho  i  wiarę  jałową  zbogacisz, 

Na  kupi  stracisz. 
Jeśli  też  w  torbę  schuldbryfów  pisanych, 
Kapiącym  woskiem  popieczcfowanych 
Nakładziesz,  rada  nabawi  kłopota 
Goła  gramota. 


47^ 


Będziesz  rachował,  kiedy  męt  od  dakr, 
edna  za  drogą  przypadają  nfy, 
więta  na  palcach  będziesz  cz^tto  liezył, 

Prawa  się  iwiczył. 
Jawne  pisarze  i  proknratory, 
Będziesz  bogacS,  dając  im  pobory; 
Będziesz  się  kłaniał  przed  Niemcem  odętym , 

Jako  przed  świętym. 
Trzebaó  tłómacza,  trzebaó  i  eekkurza, 
I  w  zatmdoidnej  sprawie  foiytarza, 
Abo  więc  musisz  mówić  z  tą  dmiyną 

Dziwną  łaciną. 
Gdy  słngi  spytasz,  jeślić  pozwał  stronę, 
Usłyszysz  tam  wnet  starą  piosnkę  onę: 
Ja  gnUdiger  Herry  er  istwohl  gekidenj 

Nicht  angesprochen. 
Więc  zatem  najdą  pozew  być  jałowy, 
A  ty  niebożę  znown  proś  o  nowy; 
Słachąjie  pieśni,  nii  zegar  uderzy, 

Choć  cię  już  mierzi. 
U  dwom  też  zaś  wytrwasz  miesiąc  ruski, 
Niili  przybiją  na  drzwi  rejestr  pnuAl 
Rzeczesz:  Ftawie  mi  na  żywe  zabito, 

Za  mc|je  żyto. 
Bądżże  ostrożny.   A  gdy  zapłacone 
Bargieltem  kupie  w  szpiklerze  czerwone 
Zsypiesz,  bądź  też  do  Popielnego  dworu, 

A  gielt  do  woru. 
Mykajże  nazad  sprawiwszy  swe  rzeczy, 
^  Wiatry  pióbiocne  miqj  na  dobrą^  pieczy. . 
Eln^  się :  Bodaj  nas  powietrze  porwało, 
vT.  Nami  miotido. 

By  nas  pędziło  z  letniego  zachodu, 
>.  Do  miłej  Polski  z  tego  tu  zawodu. 
- '  Niech  wiarołomny  nas  Aeolus  ienie 

Do  naszcg  ziemie. 
/      Niechaj  nas  przytknie  Boreas  cnotliwy 
.« Po  ZDajomego  lądu ,  przez  ten  kn^ywy 
Gościniec  wodny;  niech  swe  wojsko  wyśle 

Przeciwko  Wiśle. 


A  niechaj  t  flieńw  aczyni  koete^,    t  -^  .it^ 
Niech  całą  drogę  piłnnją  kozery, 
Dnidzy  oiecbaj  ipią,  niech  lUt  pasy  choduj, 
Za  łby  fiic  wod?^. 
Drudzy  te^  niechaj  w  kołnierzu  polnj;^, 
Niech  Kię  wszom  jakby  nie  swym  pnrrpułn 
A  niechaj  sobie  kredytu  nie  niszczą,  ~ 
Niechaj  się  iszczą. 
A  gdy  się  bracie  tcmi  ^owy  przeklnic^m , 
Szkutę  w  boży  czas  od  Gdańska  odepchniesz. 
Rozpuścisz  iagiel,  podaez  go  wiatrom  w  noo. 
Racz  Boże  pomódz. 
A  oni  cię  w  lot  pochwycą  i  z  szkutą, 
Czaseni  z  pogodą,  a  czasem  tai,  z  plutą. 
Ni  Bię  obaczyn:  kiedy  domn  będziesz. 

Na  brzeg  wywiedziesz. 
Mit;jże  mę  dobrze  flisie  i  Htemiku, 
Rotoianie,  szyprze,  i  ty  czytelniku. 
Dziękuj  mi,  chccszli,  com  cię  przeprowadził 
Zyeziiwieć  radził. 
Bądź  bracie  łaskaw,  a  ja  zawsze  z  tobą, 
Snąć  i  po  śmierci,  je^li  nie  osobą 
Popłynę,  tedy  oa  papierze  w  sznnraeh, 
Abo  w  klauzurach. 


DOROACZEHU;  FLISA. 


S1TMHA  TOmrS  OFDSCITZJ. 

Cum  periadosufa  git,  kominem  in  alieno  etumetUo 
ver»ań,  ergo  tton  eta*  omiimo  temere  naolgaiidyan,  vel  » 
necKsńtaa  urgeat,   navigtntdum.  esae  tfucan  cavtimiiae,   id- 

'i  aqua,    quoad  ejus  jUń  potett,   nanima  «L  t    "    ' 


ma,    nam  tutior  eat  ptippi*  modieó   ąuae  fliuiune,  fertur. 
Totus    ergo  HbeiiMa  nihil  docet   aliud,   ąnam  tacttritatem 
namgandi,    et   mwcotoram  atiiiter   aiwoeaf/t    tn    Firiula 
fiwio.   Qnae  tibi  łedor  henipne  Deun  M^euitdeł. 
AHKN. 


WOREK 

JUDASZOW, 

TO  JC^,     ,      ,     ,. 

UE  NABYCIE  MUITNOŚGI, 

PHEBZ 

waMttTJtMA  VAauaA 


Hfturotf,  Mloenlot  iMbant,  ' 
[HU  mttMłMBtiir  portabat. 


Wydanie 


KUUunH  WTDAWNIOTWA  I 


in\\;^fi\]j^ 


Do  przyjaciela  Curbowanego. 


Drtawie)  mię  tf  nie  przesuniesK  francie  pneśJadoirniS, 
Al  iit  iniiBiM  podarkowi  memu  obradować. 
Q4j  jk  ■  wyst^plumi  waleta  lodikiemi,  [y  m  mną 
Cicho  wfedzietz  chytra 'niechfi  i  wojDf  foreniiią. 
Tobie  brariii  nnd  tym  wotkiem  byił  pcnnym  prayBtnweni; 
BfdziMZ  nim  poCrzisa),  wltuncm  i  dziedzicinem  pninem. 
Stroisi  t  myia  ifdziwym   włosem  igraszk;  niegrzDCzn^, 
Femie  oberwieii  odemiiie  ochfdoikę  wieczna 

Jakiejei  godiien. 


AUTOR  M  CnnUNKA. 


Pytasz  mię  kto  to  idzie  w  tąj  szafrannej  szade 
I  z  tą  brodą  cisawą?  Tak  ci  powiem  brade: 
Jest  to  on  bkaryot  Chiystasów  szpiż^my^ 
Szafarz y  lecz  na  swą  stronę,  wielmi  gospodarny. 
Co  Pann  dano  albo  naśladowcom  Jego, 
To  się  wszystko  w  tobole  zostało  u  niego. 
On  to  ,  co  go  obhidne  sprawy  jeco  szpacą. 
Co  nań  ftwiat  zgrzyta ,  nawet  i  dzieci  kołacą. 
Ten  pstry  worek  u  pasa,  wszak  go  baczsrsz  i  ty, 
Jest  z  rozmaitej  jercnjr  misternie  uszyty. — 
Najdziesz  ta  skórę  wilczą,  nigdziesz  tu  i  lisią; 
Jedno  się  dobrze  przypatrz,  najdziesz  lwią  i  lysią. 
Wilk  bierze  pot^emnie,  a  liszka  się  łasi; 
Byś  cynkowatą  sierścią  swoje  zdradę  lorasi, 
A  lew  gwałtem  wydziera,  co  ngoni  trzyma^ 
I  szpik  z  kości  wysysa,  krew  z  ciała  wyżyma. 
Bowiem  takich  Jndaszów  są  cztery  narody, 
Chocia  nie  wszyscy  mają  płomieniste  brody. 
Jedni  rzeczy  dostają  sposobem  tajemna: 
Buszem  to  pospolicie  raawna  zowią  ciemnym. 
Ci  są  wilkom  podobni;  bo  dobrego  mienia 
Z  cudzej  pracy  dostają,  jako  wilcy  z  cienia. 
Drudzy  prośbą,  pochlebstwem,  abo  też  zmyślonem 
Nabożeństwem  biorą  chleb  ludziom  omamionym. 
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Tjcb  lisowi  chytremu  mołeBz  przypodobii, 

I  w  podolski  zawojek  moiesz  ich  ozdobić. 

Bowiem  lis  już  si^  chorym,  Już  się  martwym  kładzie, 

Jednak  to  czyni  kurom  i  gęsiom  na  zdradzie. 

Trzeci  rodzaj  przemysłu  podobien  do  rysia, 

Bo  włosem  Jarzębafym  oszuka  i  zysia. 

Ryś  nakrapianą  skórką  fałsz  i  prawdę  zuaczy; 

Bowiem  oszust,  jako  chce,  tak  Bię  przeinaczy. 

Czwarty  rodzaj  tyraństwem  i  mocą  narabia; 

Tak  cudzy  pot  i  pracę  do  siebie  przewabia; 

A  tę  sektę  jeśli  wioest  ubierz  w  ^rę  płową, 

W  jakiej  Herkules  chodził,   osobliwą  lwowa. 

Z  tych  rozmaitych  ladrów  ten  trzos  urobiono, 

I  framzą  około  stron  cudnie  ozdobiono. 

Kobita  go  Łavema  przemyślna  bogini, 

Antolicua  iei  czi^ny  przyświecał  w  jaskini,  ^ 

Yacuna  nici  przędła  bajkami  się  bawiąc, 

Dziwne  rzeczy,  i  pewne  i  niepewne  prawiąc. 

Mercurius  przykrawał:  a  Protut  na  nice 

Sztuczny  worek  wywracał,  czasem  tei  na  lice. 

Comw  go  zbytkiem  upstrzył,  a  Bachm  ob^rstwem, 

A  Sinon,  Syzyfów  syn,  naetrzępił  go  łgarstwem. 

Więc  kłamliwi  szalbierze  od  łgarstwa  swe  dzieło 

Zaczynają,  żeby  się  pod  tą  mgłą  zakryło. 

W  tym  dymie  niegdy  Cacus  cudze  bydło  chował, 

Gdy  Herkules  u  niego  woły  swe  licowdl. 

Więc  d  co  cudze  rzeczy  biorą  potajemnie, 

Na  ubóstwo  przyczynę  kładą,  choć  daremnie; 

Czasem  też  na  szatana,  gdy  przyczyn  nie  stanie, 

Czasem  na  Boga,  czasem  oa  złe  wychowanie. 

Ci  zaś  którzy  się  prośbą  i  żebraniem  bawią, 

Za  sprawiedliwe  się  i  za  nabożne  stawią, 

Na  Boga,  na  ubogie,  na  kościoły  proszą, 

A  tak  worek  Judaszów  łakomy  panoszą. 

Sapienci,  chytrkowie,  choć  falsząją  jawnie, 

Przecie  mówią,  że  się  to  wszytko  dzieje  prawnie. 

A  którzy  przez  moc  biorą,  na  rzeczpospolitą 

Przyczynę  kładą  i  na  potrzebę  zawitą. 

Tak  Judasz  ua  Chrystusa  pokornego  prosił, 

Lecz  na  swą  stronę,  jako  wilk  do  łasa,  nosił. 


I 


fit 

•     I 

Więc  się  tei  rzkomo  liaek  affoęl  o  nbojpe. 

Gdy  Haiya  na  Fana  wlała,  wódki  dito^e^ 

Wolałby  był  spieniężyć,  i  włożyć  do  swego 

Worka,  niż  widzieć  Pana  perfumowanego. 

Jął  się  potem  handlować  pod  zasłoną  prawa. 

Oblókłszy  rysią  knżę.  Patrzże  co  za  sprawa: 

Przedał  mistrza,  nczynił  targ  o  pańską  głowę, 

Wziął  grosze,  oddal  towar,  i  straymał  nmowę. 

Oblókł  potem  lwią  skórę,  kazał  imać  Pana, 

Ziścił  co  należy  na  słowneęo  hetmana. 

Wiedząc  co  rzekł  Eaifasz,  i  miał  to  na  pieczy, 

Iż  tego  trzeba  było  pospolita  rzeczy. 

Aby  jeden  za  wszys&ich  umarł;  a  tak  mocą, 

Zdradą,  prośbą,  nkradkiem  i  też  ciemną  nocą, 

Zmyślny  Jadasz  narabiał,  mając  worek  zszyty 

Z  rozmaitego  leszu  i  z  dziwnemi  sznily. 

Ach  cóż  takich  Judaszów  w  domach  i  szpitalach^ 

W  kościeletih,  na  ratuszach  i  w  książęcych  salach, 

Nie  będęć  ich  mianowdi,  lecz  sobie  odważę. 

Iż  ich  wytkiię  przed  światem  i  palcem  pokażę. 

Tkn\j  się  bracie,  jako  tn  żywności  nabywasz. 

Dla  biednego  pożytku  i  Boga  zabywasz, 

I  Mekroć  z  Judaszem  Chrystusa  przedawasz, 

Ilekroć  nieprzystojnie  imienia  dostawasz. 

Wej,  jakoć  się  zaperzył!  przypatrzcie  się  pilnie: 

Drugi  łaje  poszeptem,  gniewa  się  usilnie, 

Drugi  ondzie  mknie  z  żółtym  płaszczem  do  fieirbiensa, 

ów  z  lisowatym  wąsem  czesze  do  barwierza^, 

Wróć  cię  bracie  ty  i  ów  a  nie  trać  pieniędsT^, 

Wiemyć  i  tak  żeś  dobry  człowiek,  dąj  się  nędzy; 

Nie  po  sierścić  my  znamy  te  Iskaryoty, — 

Poznać  po  towarzystwie,  kto  jest  z  tamtej  roty. 

Najdziesz  go,  a  on  z  Hoszkiem  i  z  Lewkiem  przestawa, 

A  Chrystusa  za  srebro  Annaszom  przedawa. 

Bliźniego  oszukawszy  rzkomo  go  żałuje, 

O  gardło  przyprawiwszy  w  usta  go  całuje. 

Teć  więc  między  pospólstwem  zdawna  były  głosy, 

Że  się  w  żółci  raa  nosił  Judasz  złotowłosy. 

Głowa  była  ognista;  jak  pojrzdi  na  tchórza. 

Broda  żółto-gorąca  świeciła  jak  zorza. 
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Saknia  na  apostole  jako  więc  sad  bło^- 
Pozorny  kwiat  zakwita,  jakby  miał  być  zloly. 
1  tak  wszytek    żółty  był  i  seata,  i  głową, 
Przyńwiecal  zwolennikom  brodą  kokosową. 
Gdyby  wyjrzał  z  dymnika,  a  tybyś  miał  chore 
Oczy,  widząc  z  daleka,  zawołałbyfi:  gore! 
Lecz  to  plotki  jak  baczę:  widziałem  ja  koea 
Żyda,  Foiem  go  zwaDO,  cboć  czarnego  włosa. 
Który  wiełe  nędzników  naczynił  z  bogatych , 
Tak  iółtowąsych,  jako  bialoknrowatych, 
Przetoż  chytrej  obłudy  sierści  nie  przyczytaj, 
Lecz  kto  z  ludKtni  nieszczerze,  Judaszem  go  witaj. 
Grdy  widzisz  obtndnego,  możesz  ma  rzec  głosem: 
Ghlaanął  cię  lekaryot  nielwże  swym  trzosem; 
Bowiem  worek  Jndaszów,  jest  chnć  do  cndzego, 
I  zły  sposób  nabycia  dobra  niedobrego.— 
Nieszczęśliwe  to  szczeńcie,  gdy  się  kto  bogaci 
Cudzą  szkodą;  choć  mniema  by  wygrał,  utraci. 
Nic7,ręc/.na  to  fortuna,  gdy  jeden  narzuka 
Z  targu  idąc,  a  drugi:  wygrałem,  wykrzyka. 
Tak  władnie  wilczą  stypą  bywa  ńmierć  barania, 
Kozie  zdrowie  głód  wilczy,  według  mego  zd.inia. 
Niedba  na  ryk  bydlęcy,  na  chłopskie  biadanie, 
Łacny  wilk,  byle  swoje  odprawił  śniadanie. 
Tak  ten  worek  bezeeny,jako  kaldnn  wilczy, 
Zawsze  zieje:  Przykładaj!  woła,  chocia  milczy; 
Niecką)  kto  chce  narzeka,  niech  krwawe  łzy  leje, 
Niech  szkody  swej  żałuje,  od  frasunku  mdleje. 
Nic  ma  głodny  brzuch  uszu,  próżne  to  są  słowa, 
Nie  ma  uszu  łakoma  tajstra  Judaszowa, 
O  której  mówić  będziem.  Do  której  należy 
Naprzód  tajemny  handel  niezł>cdnej  kradzieży. 


DEDYKACnrjL 

WYDANIA  PIERWSZEGO. 


STAJSISŁAWOWI 

0 

LICHAŃSKIEMU 

RAJCnr  ŁUBBŁSKIBBnJy   PlUSTMCflBŁOWI  I  KOIMDtM 

tiABKAWBMU,   &. 


Esiątoozka  ta,  którąm  nazwał  Workiem ^Jttda^ 
saowym,  i  którąm  tak  w  dorywczą  pisi^,  mi^ąc  co 
inszego  przed  sobą,  zamyka  w  sobie  wiele  nieprzystcrj- 
nydi  sposobów  nabywania  mizemąj  majętności ,  a  nie 
tak  dalece  dla  potrzeby  pnmrodzonejy  jako  dla  świetno- 
śd  i  pompy  tego  świata.  Com  wszytko  do  tego  końca 
prowMził:  aby  Indzie  oprzykrzywszy  sobie  sprawy  i 
diytrośd  Jndaszowskie ,  nd^  się  do  sprawiedliwych  i 
lusciwych  dróg  i  obyczajów  szakania  iywności,  jawnie, 
szczerze ,  niefortelnie  i  bez  szkody  ladzkiąj,  tak,  jako 
<no  pospolicie  mówią :  coby  był  wilk  syt.  i  owca  cała, 
Ale  iż  są  cztery  naprzedniejsze  sztoki  tego  dostawania 


56 

dóbr,  które  i  prawo  często  wspomina:  guneruntttr  mim 
hona  dam,  precario,  pretio,  ńve  dało  molo,  vi,  i  L  d.  Prze- 
tożem  ja  też  ten  worek  zszył  i  złoży!  ze  czterecb  liadrów. 
Pierwszy  Hader  jest  wilczy,  tajemny.  Dnigi  jest  lisi, 
cłiytry,  prośbą,  bożkowaniem  i  pochlebstwem  narabifyący. 
Trzeci  jest  rysi,  rozmaity,  który  pretextem  prawa  i  ko- 
pna rzeczy  swe  zdobi.  Czwarty  jest  lwi ,  mocą  a  gwał- 
tem się  obchodzący.  A  wezakie  te  wszytkie  rzeczy  z»s 
siadły  na  oszukaniu,  i  greeszą  ermtra  jitatitiam,  tam< 
universalem  guain  partiadarem,  a  zwłaszcza  centra  con-^ 
mutativam,  gdyż  Arystoteles  złodziejstwo  i  cndzołoztw*'^ 
inier  contractua  clandestinog  liczy.  Widzi  mi  się,  ie  w^B' 
workn  są  niektóre  rzeczy  śmiceticm  ale  nie  do  fimiechli 
pisane,  które  słuszą  do  poprawy  obyczajów  ludzUtJ^,' 
a  zwłaszcza  ludzi  młodych.  Przetożem  wolał  ten  komeO" 
tarzyk  obrócić  do  prasy,  niźli  do  taeu  na  trąbki;  tik^ 
rozumiejąc,  iż  się  może  kto  taki  naleió,  który  sig  zł^ 
z  jakiejkolwiek  miary  zbndować  może,  i  który  ten  w(v 
rek  Iskaryotów  obydziwszy  sobie ,  tida  się  do  worów 
Józefowych  napełni onych  pszenice  dlii  wspomożenia  bli- 
źnich swj'cb,  a  nie  dla  szkodzenia.  A  iż  baczę,  że  w.  m. 
tym  podobnemi  fraszeczkami  mojemi  nie  zwykłeś  gar- 
dzić, przetożem  i  tę  książeczkę  niniejszą  pod  imieniem 
w,  m.  wydać  umydUł,  żeby  była  jednem  świadectwem 
dobrego  przyj acielstwa  i  sąsiedztwa  między  nami,  tak 
w  stanie  prywatnym,  jako  i  w  kole  radziecidem.  Ifie 
obrażaj  się  w.  m.  tem,  że  przezwisko  i  tytuł  tycb  ksią- 
żek zda  aS^  nie  poważny  i  worek  łatany;  bo  kiedy  mn 
się  lepiej  praj-patrzysz ,  dopiero  w.  ra.  poznasz,  że  jest 
co  nważyć;  najdzie  czasem  w  starej  kalecie  więcej  {»&■ 
niędzy  niż  w  nowej,  i  w  płóciennym  worku  więcej  lUt 
w  adamaszkowym.  Jako  Aicibiadu  w  prostem  i  niepo- 
czestnem  puzderku  chował  złote  Silentf,  one  bożki  po- 
gańskie, zkąd  urosło  ono  pro«erbium :  Aleihiadis  Sileni; 
tak  tei  czasem  pod  prostym  tj^nłem  zamykają  się  rze- 
czy wiellde  i  poważne,  i  owszem  przystojniej  tak-,  nitii 
sprośne  bogi  egipskie:  woły,  psy,  kotki,  węże,  z&mjŁaA 
w  złotym  i  marmurowym  kościele.  Mamy  tedy  tak  czy- 
nić, j^a  napomina  on  zacny  poeta  Q.  Horałiw  Flaccm: 
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Przypatrzmy  się  dobrze  Judaszowi;  onci  to  Iska- 
riotowic,  onci  to  izmieimik,  oo  mistrza  swego  targował, 
co  kupczył  Odkupicielem ;  on  to  syn  zatracenia,  który  już 
wiecznie  podany  jest  na  zgubne  imię.  On  to  apostoł 
degradowany,  który  poszedł  na  miąjsce  swcye  tam,  gdzie 
godzien;  na  którego  jakoby  na  wilka  ukrwawionego, 
£t6ry  wę  nie  o  owcę  kusił,  ale  o  samego  pasterza, 
iwazyikie  wieki  wołają  i  wołać  zawsze  l)ędą:  O  Juda, 
ommlo  tradis  jUium  hominis!  On  to  Judasz,  który  tern 
alowem  wydał  na  śmierć  Jezusa  pana  naszego,  przez 
kióre  się  pocz%t  z  ducha  świętego,  narodził  się  z  Maryi 

Sny.  Bóg  mówi  przez  anioła  Oabryela:  av4  Maria^- 
tan  mówi  przez  Judasza  Iskariota:  ai>e  Rabbi.  Oba 
mówią  ave,  ale  nie  oba  jednym  umysłem.  Bo  jedno 
OM  rodzi,  drugie  zabija.  Przez  jedno  panna  stała  się 
maiką;  przez  drugie  matka  stała  się  osierociała.  Przez 
jedno  slc^  się  Bóg  człowiekiem,  jedynym  Chrystusem; 
Mzez  drugie  Chrystus  zdradzon,  ukrzyżowan  i  umarł. 
bąj  panie  Boże  aby  się  ludzie  clurześciańscy  nigdy  nie 
bawili  takowćm  pozdrowieniem  i  witanieuL  Daj  panie 
Bofte  wszystkim  serce  dobre,  głos  anielski ,  usta  szczere, 
język  zbawienny,  sprawy  pobożne. —  Ale  jako  widzimy, 
n&an  nie  śpi;  ten  serca  ludzkie  truje,  ten  mówkę  cu- 
kruje, ten  obyczaje  fałszem  i  zdradą  zaraża,  ten  rzeczy 
kkuElde  miesza.  W  ten  się  czas  obłudnego  edowieka 
nswięcąj  strzeż,  kiedy  nasmaczniej  i  napowabnicp  mówi, 
kiedjr  języldem  pochlebia,  kiedy  rękę  całuje,  kiedy  się 
Uama  i  dndkuje,  kiedy  się  krasomowstwem  i  oracyami 
bawi.  Na  te  rzeczy  kiedy  ja  patrzę ,  zawsze  mi  przy- 
chodzą na  pamięć  one  słowa,  które  mawiał  jeden  prae- 
cepłor  mój  lekcyę  czytając,  kiedy  przypadł  locus  oom- 
fmmi$  o  nieszczerości  ludzkiej  : 

Annis  mille  jam  peractis 
NMa  fides  est  m  pacH$, 
Md  in  ore,  v&rba  lacHs, 
Fd  in  carde,  nil  in  faeH$. 


Które  słowa  tokem    na  polskie  prz«UAinaczył 
prędoe: 


Jui  tyeiąc  lat  (emu  bfdóe, 
Jak  niewiary  petno  w»zedxie. 
W  iiiciech  miód,  jak  mleko  mt 
W  »ercM  iółif,  jałowe  słowa. 


.czyi   u    I 


"  Atai  nie  często  afychamy  onych  jedwabnych  i  p©- 
złocistych  bIów:  mój  drogi,  mój  złoty,  moje  serce,  m^ 
serdeczny,  mój  braciszeńkn,  mój  królu,  moja  bołowieAkii) 
panie  bracie,  przyjaciela,  ojczeAkn,  diedn?  Patrzajto  na 
nkłony  i  na  owo  z  serca  nieeałegro  całowanie,  lóedf 
jeden  dmgiego  liże,  jakoby  niedźwiadek  człowieka,  gfl" 
jad  BWój  wpnścić  chce,  martwą  skórę  przelizawszy.  I*- 
kie  więc  pochlebstwa  bywają  pospolicie  przy  połycift' 
Din  pieniędzy.  A  kiedy  przyjdzie  płacić  atM>  wr&(#  ' 
cndze,  już  tam  dłużnik  przyniawia,  szczj-pie,  tazkalnje, 
przyczynki  najdiije,  jakoby  niewHtydliwa  inna  przy  roł- 
wodzie.  Już  tam  dente*  eorum  anrui  et  sagittae.  Psal.  56, 
Już  tam  język  dotkliwy  i  bardzo  jadowity,  gomzy  jest 
aniżeli  sagittae  potentis  aaitae,  cum  carbonihvs  desolatorii*, 
albo  jako  drudzy  wykładają:  cwm  earbonihua  juniptri 
Psal.  119. 

Także  też  w  nabywaniu  żywności,  etatku  i  majętno- 
ści, widzimy  na  oko  co  się  dzieje;  żaden  się  na  to  nie 
ogląda,  żeby  w  dostawaniu  tych  rzeczy,  nie  odstępował 
Boga,  snmnienia,  sławy,  cnoty,  poczciwości,  zbawienia 
swego  i  sam  siebie.  Wszyscy  fak  wierzą,  roznmiejąt 
tak  dzieci  swe  uczą  i  z  tćm  umierają,  jako  napisał  FłaeM 
epietolonim  libro  primo : 

O  cives,  cives,  gyaerenda  pectmia  primum  ett, 
VirtU8  post  nnmos:  haec  Jami»  swmmvs  ab  imo 
Perdocct,  haec  recimmt  junemeg  dictata  seiiesque. 

Więc  też  nie  słuchają  napominającego  Pana.  Szu- 
kajcie, mówi,  naprzód  królestwa  bożego  i  sprawiedliwo- 
ści jego,  a  wszy  tkie  rzeczy  będą  wam  przydane.  Wszyscy 
chytrością,  wszyscy  przemysłem  i  fortelem  żywą.  Wszyscy 


mbśe  Ałueludą  onęgo  fi^j^msa  Taren^nwwego,  kMiy  tak 
mtmi'  AMfh.  ooHi  aaoiifuior  Sctma  2. 

JWim^tMim  rem  fadeB,  obi,  neacU  ine$car€  ham%ne$j 

9annio.  To  jecpt: 

Nigd^  się  tak  nie  dorobisz,  idź  precz,  nie  mniesz 
hidzi  nęcić  błażnie.  In^eare  lest  to  słowo  ptasznicze. 
iiescare  twes:  ponętę  sypać  ptakom,  ieby  je  mtwięj  po- 
łowić. Właśnie  tedy  każe  ten  chyliy  sługa  nęcić  Indzi 
jakoby  cietrzewie.  A  ponęta  nie  insza  jest,  jedno  chy- 
troM,  twarzyczka  i  mówka  łagodna,  ngadzanie  i  cier- 
pliwoAć,  zalecenie  towam  chociaż  złego,  ochotne  przy- 
>ńtaiiie,  czapeczka  na  głowie  nieprzybita;  czasem  też 
sieżidowanie  cUeba^  kiedy  jest  za  co.  A  krótko  mówiąc : 
kłamstwo  i  pocałowanie  Judaszowe.  Któż  dziś,  proszę, 
riacha  Syna  bożego  który  nas  tak  przestrzega:  M^ith.  16. 
Na  co  się  to  przygodzi  człowiekowi,  choćby  dobrze  wszy- 
tek świat  pozyskał,  a  uszczerbek  jaki  i  ubliżenie  od- 
niósł na  duszy  swojej?  Albo  na  co  ł)ędzie  frymaczył 
duszą  swoją?  Przeto  żeby  ludzie  nie  przedawsJi  dusze 
swojej  lada  za  fraszkę,  lada  za  czaczko,  lada  za  mata- 
ninkę ;  żeby  nie  turbowali  z|ednoczenia  ludzkiego  i  ciała 
izecz^ppospolitej  dla  zysku  i  korzyści  swojej,  —  do  tego 
końca  ciągnie  to  zwierciadło  fortelów  ludzkich  i  ten  wo- 
rek Judaszów.  Ale  patrzaj,  jako  on  rzymski  burmistrz 
Cicero,  będąc  poganinem,  sromotę  czyni  fałszywym  i 
Judaszowego  cechu  chrześcianom,  kiedy  tak  pisze:  Uwiec 
(mówi)  cokolwiek  drugiemu,  abo  człowiekowi,  ujmą  i 
szkodą  drugiego  człowieka  swój  pożytek  mnożyć^  jest  to 
bardziej  przeciwko  przyrodzeniu  niżli  śmierć,  niż  ul>ó- 
atwo,  niż  l)oleść^  niż  insze  rzeczy  które  mogą  przypaść, 
abo  na  ciało,  abo  na  te  dobra  powierzchnie.  Bo  tako- 
wa rzecz  naprzód  psuje  to  potoczne  życie  i  towarzy- 
stwo ludzlde.  Bo  jeśli  się  tak  udamy  na  to,  iż  każdy 
dla  swego  pożytku  będzie  łupił  i  gwidtem  rozbijał  dru- 

£'ego,  tu  się  już  tym  8posol)em  musi  rozerwać  przyro- 
M)ne  zjednoczenie  i  stowarzyszenie  ludzkie.  Właśnie 
jakoby,  gdyby  każdy  cdonek  z  osobna  mii^  rozum,  a 
tak  mniemiał,  iż  lym  sposobem  zdrów  lyyć  może,  jeśH 


drugiego  bliskiego  CKłonka  zdrowie,  do  siebie  przjnn^ 
gDie;  pewDieby  wgzys^o  ciało  zemdleć  i  iUDrsed  asut- 
siało.  Także  te*,  jeśliby  ka2dy  z  nas  cudze  pożytki  do 
Rłebie  chwyta  i  dągu^,  coby  jedno  in6gl  tagia.\a&  dla 
swej  korzyńci ,  juiby  tu  bez  pocliyby  towarzystwo  i  Bpó- 
łeczuość  ludzka  szwankować  i  przewrócić  eię  musialŁ 
Takai  napisfd  Cicero.  Co  jedli  ttobie  dobrze  nważy  czło- 
wiek obrzeńciaAeki ,  tak  roBumiem ,  ie  eię  tego  niepo- 
czesnego  worka  Jndafizowego  liazy  i  odrzecze.  Patria, 
jako  to  ten  poganin  piękoe  podobieństwo  przytocsył  fi 
człunkacb  tudzkicb :  bo  jei^IibyH  tak  leczył  ciało  ewty^ 
żebyB  dla  niezdrowej  ręki  odciął  eobie  zdrową,  dla  lo- 
karetwa  owej ;  abo  żebyś  eobie  kazał  upiłować  zdrową 
nogę  dla  cbromej,  pewniebyś  dało  swe  oszpecił,  zepsowd 
i  okaleczył,  i  wieczniebyS  zoBtał  niedołęinym  (chytMbf 
kto  był  rakiem;  bo  tama  itiBza  noga  wyrośnie  chociit 
jedne  straci).  Tak  tei  oiało  rzeezypospolit^  zniszoKilf  \ 
musiało  i  w  niwecz  się  obrócić,  jeSliby  nboiszy  wydzie- 
rał majętmońe  bogatszemu;  jttśliby  nagi  zdzierał  szaty 
z  odzie&Rzego;  jeśliby  głodny  wydwerał  cbleb  nieglo- 
doemu ;  jeśliby  próżnujący  nędznik  brid  majętność  tema 
kto  pracuje  i  ma  się  dobrze;  jeśliby  zacny  gość  wy- 
ganiał z  domu  gospodarza  podlejszego;  jeśliby  chytremn 
wolno  było  wykręcić  majętność  na  głupim  albo  na  pro- 
staku. A  naostalok ,  jeśliby  wolno  było  dużemu  prze- 
wodzić nad  słabszym ,  młodemu  nad  starym ,  bogatemu 
nad  ubogim ,  patrzaj  jakoby  ta  szpetna  i  mierziona 
rzeczpospolita  była  i  miasto  bardzo  nieporządne,  któreby 
mógł  słusznie  nazwać  Judaszowym  grodem,  jeśliby  się 
tak  w  nićm  działo  jakom  powiedział.  Ho  w  takowćm 
mieście  Chrystusa  imają,  a  Judaszowi  srebrne  pieniądze 
dawają;  to  jest,  łotrowie  tam  płużą,  a  cnotliwych  wiąią. 
Chytrość  fam  i  zdrada  w  cenie,  a  cnota  w  pomietlecb. 
Własny  tam  Lichogród  albo  wt^ijpón oi.K ,  ono  miasto 
w  Tracyi  przez  Filipa  Macedona  osadzone  złymi  ludi- 
mi ,  łotrami ,  wy wolańcami ,  wyświeceńcami  i  prawie 
brakiem  i  wybierkami  narodu  ludzkiego,  o  którym  iż 
się  na  inszem  miejscu  pis^o,  teraz  o  nim  dosyć.  My 
tedy  perswadować  chcemy  ludziom,  aby  zaniechawszy 
Judasza,  i  worka  i  pieniędzy  jego  uiepobo^ych,  powie- 
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dsieli  mn  tak^  jako  Piotr  ftwięiy  powiedzid  Symonowi 
twiętoknpcowi  onemii:  Aetor.  8.  pBcvnia  tua  teeum  rit 
m  perditionem.  A  zatem :  żeb;^  się  wyprowadzili  z  tego 
Jaoaszowego  grodu  ^  z  tego  Lichogrodu  (sercem  i  oby- 
czaj mi  a  nie  nogami)  do  miasta  Chrystusowego  albo  Do- 
brogrodu,  a  żeby  sobie  dobrze  w  pamięć  wlepili  onę 
regułkę  prawną,  która  się  tak  ma:   Żaden  się  nie  ma 

Ksiątecżek.  Frzjimijże  tedy  odemnie  iBidhuliiwie  Li- 
ehański^  przyjacielu  i  kolego  mój,  tę  trochę  prace,  którąj 
tei  pożyczysz  Jakóbowi  Lichajbskiemu  synowi  swemu, 
dsiedęciu  natury  dobrej,  a  jeszcze  więtszą  nadzieję  o 
nim  pomnażaj  przez  nanki  uczdwe.  A  na  mię,  jakoś 
zawsze  zwykł,  bądź  łaskaw. 

Dan  w  Lublime  w  dzieA  uroczysty  żwiątecsny,  który 
przypału  na  21  dzień  maja  w  roku  paiuskim  muóściwo- 
fetnim  1600. 


Bi^  Inbeliki,  wtfjt  puńlo. 


^j;',^ODITOBlS  APOSTOU  NOTAE. 


LuUu 

«»  toluj 

i,  tangouD  rnlpouala  rufu 

Luteol! 

i  Bcmper 

ve8ie  coniBone  abit. 

Zoilui 

ut  Cbti* 

iii,  prodit,  leUuUe  Baluiat, 

Altowi 

m  clep.it, 

,  aasTia  mortia  babEt. 

BUndn 

yeneaa 

fovet  labrifl:  ut  Yipera  moi 

Prapsentem  spirat  gnttnre;  dulce  necat. 

Accincl 

tua  ptra, 

■sileni  praedatur  Jesam, 

Evacua 

t  loculos. 

,  o  bonc  Christę,  tnos. 

Et  fur, 

et  convi 

Yenalem  aomm 

um  fl..rvos  habfrf  sunm. 

Non  cli 

cam   ąaia 

sil:  nam  dWisabis  ?i  ipie 

Indicio 

Vitiim  Decipii  Antę  Suam. 

PIEIWtlASZTlKA 

WORKA  JUDASZOWEGO 

Z  WILCZEJ  SKÓRY. 

®mEM  mą  mk  mu  ©z^l 


Merkury,  wszsrstkich  handlów  i  przeoiyslów  boże. 
Któż  twoje  mądroM  pojąó  i  wyuowić  może? 
Ty  rządzisz  krzywomyilnj  dowcip,  i  ty  zbroisz 
Język  w  dziwne  chytrości,  ty  postawę  stroisz, 
Ty  lipkie  palce  uczysz  i  ręce  umkliwe, 
l5^  oszukać  prostaka  każesz  w  oczy  żywe* 
Za  twoj%.  sprawą  oszust  swoje  fałsze  zdobi 
W  piękny  płaszczyk ,  kiedy  co  foremnego  zrobi 
Ty  ostatnim  ratunkiem,  gdy  rzeczy  nie  służą, 
Czynisz  ochotne  nogi  i  puszczasz  na  dłużą; 
Przypasujesz  do  kostek  podwiązki  skrzydlate, 
Ubierasz  w  lotne  pierze  skroni  luyspowate. 
Tyś  grał  na  swojej  fletni,  kiedyś  głębokiego 
Snu  nabawił  Argusa  stróża  sto  okiego.  — 
On  śpi,  a  tyś  mu  zajął  śliczną  jałowicę, 
Jowisza  gromobójce  wdzięczną  l^och^nicę. 
Tyś  uśpił  gnuśne  serca  i  świat  nieostrożny, 
Gdy  swym  workiem  zarzucił  Judasz  nieppbożny 
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Wiele  Indzi,  Do  tego  worka  swoje  plony, 

A  nocną  zdobycz  niesie  złodziej  zaprawiony. 

Ufa  swojej  chytrości,  nfa  skrzydlonogiej 

Ucieczce;  nie  nwaia  sobie  przyszłą)  trwo|^. 

Ty  go  uczysz  czujności   i    też  gospodarstwa, 

Do  zamków  iiigryclitowyełi  trefticgo  ślusarstwa; 

Ty  ma  drzwi  nkaząjesz   i  nieKn'ykłe  progi 

Przez  poszycie,  4e  się  mknie  nieborak  ubogi 

Po  dcianach.  i  po  murzech,  wozasn  nie  przestrzega, 

Gdy  go  chud  do  CDdcego  zebrania  podżega, 

Radby  jako  on  Janus  miał  i  w  ^le  oczy, 

Kiedy  na  znaczną  korzyść  cichaozeAko  kroczy. 

Żeby  przed  się  i  za  się  patrzał  na  wsze  strony, 

Żeby  on  pierwej  poetjzegi,  niż  był  postrzcżony. 

Życzy  sobie  Gigesa  onego  pierścienia, 

/eby  sam  niewidomy,  wszytkich   widział  z  cienia; 

Dybie  pawim  sposobem,  na  palcach  się  wiesza, 

Traci  Siad  i  stopy  swe  tak  i  owak  miesza. 

Kadby  byl  l'oli])nsem,  ktAry,  jako  w  larwy, 

Odmienia  się  w  przygodzie  w  rozmaite  barwy. 

Gdzie  się  jedno  obróci  ostrożninclmo   wszędeie. 

Jaką  chce,  taką  sobie  postawę  uprzędzie. 

Jeżii  w  jakim  popłochu  podle  skały  pływa, 

Wnctże  farby  jak  sk^a  kamiennej  nabywa,  — 

Podle  ziółka  zielony,  a  czarny  przy  błocie, 

Biały  przy  białej  ziemi,  gdy  bywa  w  kłopocie, 

Takby  się  rad  przewierzgnął  w  rzeczy  te  i  owe 

Zmyńlny  złodziej  i  dziecię  jferkuryuszowe. 

Radby  między  ścianami  uczynił  się  ścianą, 

Żeby  się  wymiśkował  oną  swą  odinianą. 

Rusza  krzywym  rozumem,  kłama,  bredzi,  mato, 

Sprawy  swe  uwikłane  bałamnctwem  łata; 

Jako  sepia  z  siebie  wypnszcza  czemidło, 

Kiedy  na  nią  zastairią  wielowęzłe  sidło; 

Zakiywa  się  w  męcinach  i  w  wodzie  farbownej, 

I  w  swoim  własnym  brudzie,  w  potrzebie  gwałtownej. 

Tak  się  złodziej  w  swe  kłamstwo,  jak  w  czemidło  ki^e^ 

Jak  sepia  w  swój  inkaust  i  w  czarne  pomyje. 

Trzęś  lic,  tyś  wziął  niebożę,  gdy  mu  mówią  w  oczy, 

Wnet  się  dziwnym  obłokiem,  dziwną  mgłą  otoczy. 
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Pierwsza  sztuka:  Mpraeó  się  pod  przysięgą  boż% 

Kiedy  mn  z  prędka  w  ^owie  koncepty  potrwożą. 

Wierci  się^  rzeczą  imeni^  twarz  jako  u  kora 

Indyjskiego  podgarłek,  już  sina^  już  bura; 

Affekfy  się  mieszają,  bojażń  i  sromota. 

Ach,  gdyby  gdzie  do  chrósta!  rusza  go  ochota. 

Od  wstydu  twarz  czerwona;  potem  bywa  blada. 

Gdy  krew  w  takiej  przygodzie  od  strachu  się  zsiada. 

Powieści  niezgodliwe,  słowa  ząjąkawe, 

Ręce  drżą  jak  osika  i  nogi  ciekawe; 

Oczy  prędko  biegają,  a  serce  zajęcze; 

Wymówki  bardzo  słabe  jak  sieci  pajęcze; 

Radby  wysze<U  przez  fortel,  prze%  krzywoprzysięztwo^ 

Abo,  by  też  mogło  być,  i  przez  czamoksięztwo. 

Oto  tobie  Judaszów  worek,  panie  bracie, 

Co&  miał  czynić  w  oborze,  w  stodole,  w  komnacie. 


Opisanie  i  roidzielenie  dodsiąji twa,  Jako 
wiele  rodsajów  dodsieL 


n. 


Przed  wszystkiemi  rzeczami,  trzeba  ograniczyć 

tłodziejstwo ,  i  rodzaje  złodzi^ów  wyliczyć, 
ebym  ci  to  rzetelnie  ukazał  na  oczy. 
Ażebyś  wyrozumiał  o  czem  się  rzecz  toczy. 
Złodziejstwo  jest  ruchpmej  rzeczy  dotykanie, 
Nad  wiadomość  i  wplą  pańską  umykanie 
Tajemne  i  zdradliwe,  kiedy  kto  przez  dzięki 
Bierze  ku  używaniu  cudze  do  swej  ręki; 
Kiedy  bierze  cudzą  rzecz  nad  wolą  jej  pana, 
A  z  jego  wiadomością  nie  bywa  mu  dana. 
Taka  definitio  podoba  się  onym 
Praktykom  starodawnym,  w  prawie  nauczonym; 
Więc  chociaż  się  rzecz  wróci,  choć  jej  pan  dostanie^ 
Tedyś  ty  bracie  jednak  u  wlókł  używanie. 
A  tak  złodziejem  będziesz,  chociaś  wrócił  konia, 
Chocia  za  tobą  żadna  nie  była  pogonią; 
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Jeżiiś  go  we  azią  zaprzągł  i  diogęś  odprawił, 
Niepytając,  choćbyń  też  bez  szkody  go  stawił. 
Iioś  tu  przecie  bracie  w  tein  pokaz^  nieciiatę, 
Zei  cadzym  koniem  robił,  nkradłed  robotę. 
K'teiun,  jożlić  go  tylko  na  milę  powierzył 
Własny  pan,  a  tyś  na  nim  dwie  mile  przemierzył; 
Pożyczył  ci  go  na  dzień,  tyś  dwa  dni  liorowj^, 
Cbociaś  go  za  pieniądze  na  dzień  arendował,  — 
Jnżeś  milę  skorzyścil,  i  dzień  jeden  panie, 
Jeśli  się  dosyć  za  to  owemu  nie  stanie. 
Więc  też  tylko  ruchome  rzeczy  złodziej  kradnie, 
Bo  kraść  grunty  i  domy  barzo  mn  niesnadnie. 
Trudno  schować  w  zanadra  domostwo  i  rolę, 
Trudno  to  nieść  na  inszą  dziedzinę  przez  pole. 
A  przeto  do  złodziejstwa  tylko  to  należy, 
Co  z  pachołkiem  przemyślnym  tam  i  sam  zabieży, 
1  co  z  miejsca  na  miejsce  w  tl6moczku  zaniesie, 
Co  przed  sobą  gnać  moie,  i  wieić  na  kolesie. 
A  wszakże  Bię  gntnt>-  kraść  owi  ludzie  zdadzą. 
Co  krzywo  i  niesłusznie  granice  prowadzą, 
Miedze  odorywają,  narożniki  kopią, 
Stawami,  sadzawkami  cudze  łąki  topią. 
Płotem  niesprawiedliwym  w  cudze  się  wgradzaj% 
Biorąc  swym  murom  grunty,  sąsiady  zdradzają, 
Ludzkie  place  ścieśniając  bwoJc  rozszerzają. 
Sztucznie  sznurem  i  prętem  morgi  pomierzają, 
Hwoje  rozprzestrzeniając  obcego  sięgają, 
I  sąsiednich  częstokroć  pól  odprzysięgają, 
Tajemnie  ujeżdżają  starodawnych  granic, 
Pargaminy,  pieczęci  dawne  u  nich  za  nic. 
Więc  też  na  takie  grunty  Bćg  się  gniewa  zgoła, 
I  ziemia  ua  nich  gore,  schną  drzewa  i  zioła. 
Sośnic  się  krzywe  rodzą,  i  garbate  lasy 
Wołają  na  przysięgę  krzywą  po  wsze  czasy. 
Tak  Rzymianie  karali  miedz  wyorywanie, 
I  pługa  łakomego  w  cudze  się  wrywanie, 
li.  oracza  i  woły  na  rzecz  pospolitą 
Brano,  abo  więc  winą  karano  sowitą.    — 
Złodzieje  zaś,  byś  wiedział,  różnego  są  i  ci 
Cechu;  rodzajem,  szkołą,  sprawą  rozmaici. 


67* 


Są  jedni  pn^rodieiiL  kMiych  kiedy  nmy 
Zfai  natura^  tak  ioh  do  kradaety^  njxanj, 
IŁ  na  swą  włamą  suknią,  jak  nie  na  swą  dybią, 
A  ^eżli  endzą  trafią,  pewnie  jej  nie  chybią. 
A  jako  wilk  przemarły,  gdy  żrzóbka  młodego 
Obaczy  gdzie  na  stronie,  łasi  się  do  niego : 
Joi  się  czołga  na  brznchn,  kryje  się  za  pniewie, 
Za  pagórki,  za  drzewa  i  za  gęste  krzewie, 
~^atrzy  nazad  i  pobok,  jeżii  kto  nie  zoczył, 
ieby,  jeżli  potrzeba,  do  łasa  poskoczył ; 
Crdy  upatrzy  pogodę,  z  onej  wielkiej  chuci, 
Drobiątku  niewinnemu  do  gardła  się  rzuci, 
A  korzystkę  porwawszy  do  gęstwy  ubiega; 
Tam  przed  niebezpieczeństwem  wszelakiem  ulega. 
Tak  złodziej  przyrodzony  właśnie  wilczym  torem 
Dybie  na  cudze  dobro  nocą  i  wieczorem. 
Postępuje,  postawa,  jeżli  kto  nie  gada 
Nadsłuchuje,  kładzie  się,  wstaje  i  posiada. 
Gdy  gdzie  do  gmachu  wnijdzie,  cicho,  ł)ez  hs^asu. 
Panu  gospodarzowi  nie  życzy  niewczasu, 
Nieradby  go  przebudził,  snu  mu  nie  przetrwa. 
Ni  kaszlem,  ni  kichaniem,  niech  zdrów  odpoczywa. 
A  gdy  skrzynkę  z  pieniądzmi  i  grzędę  z  szatami 
Namaca,  dopieroż  go  zapalą  szatani. 
Już  zarabia  na  złą  śmierć,  szubienicą  śmierdzi, 
Bierze  worki  z  pieniądzmi,  bierze  szaty  z  żerdzL 
Jeżli  mu  się  poszczęści  a  wyjdzie  z  pokojem. 
To  co  szczęśliwie  ukradł  już  to  zowie  swojem; 
A  jeżli  do  cudzego  nie  ł)ędzie  dowory. 
Nie  możeli  odemknąó  solu  i  komoiy. 
Już  będzie  swoje  suknią  kradł  i  własne  sprzęty, 
Grzeje  go  Merkuryusz,  ogień  niepojęty.  — 
Cygany  zdawna  ludzie  dziwnie  rozumieją. 
Którzy,  jakby  rzemięsło,  trefnie  kraść  umieją. 
Zkądby  poszli  ja  nie  wiem.  Jedni  Filistyny 
Mniemają  być,  co  kiedyś  wyszli  z  Palestyny. 
Drudzy  twierazą,  żeby  to  Oicones  być  mieli, 
Co  w  Tracyi  nad  Hebrem  bogatym  siedzieli ; 
Bo  Cicones  z  Cygany  niedaleko  chodzą, 
Więc  ich  na  to  mniemanie  przezwiska  uwodzą; 


A  tei  tamtej  hałastr?  w  tych  kidach  aajwifCfy, 
Jakoż  to  baczyć  możesz  do  Turek  jatięcy. 
Z  Wolochy  się  zmi^zah',  phiżą  tam  w  t^  stronie, 
Tam  kradną,  tam  zbijają,  na  kradziotie  konie 
Fiymarczą,  mydlą  oczy,  na  kradzież  micniają 
Z  goBpodarzmi,  tracą  ćlad  i  eierśti  odmieniają. 
Tam  kradną,  tamże  wieazą:  zlodziąjc  i  kaci, 
Patrzaj  jaka  samojedźl   zb<!ijca  zbójcę  traoi. 
Więc  też  niekiedy  onych  Cyganów  maciory 
Bachusowi  elużyły,  jątrewki  i  córy. 
Roztarcbawezy  na  Rowach  niemuekane  włosy 
Śpiewały  Bachosowi  nieniedciemi  glosy; 
Odłożywszy  od  siebie  mołojce  i  gachy, 
Tulaly  się  po  górach  rozkadłane  swachy. 
Podżega  icb  on  bożec,  gdy  sok  jego  piją; 
Więc  pląszą,  więc  szaleją,  i  bębnią  i  wyją. 
Fatrzajże  na  Cyganki  i  na  ich  pstre  płaszcze,      _^ 
Patrzaj,  jcili  się  która  wplecie  i  n^tauzcze,  — 
Ujrzysz  nicaczesaną,  ujrzysz  prostowloaą, 
Z  nieczystą  i  samopaa  rozpuszczoną  kosą, 
Jakby  dopiero  przyszła  z  jutrzni  Bachusowej, 
Z  góry  Cytheronowej,  abo  lemarowej; 
Jak  u  srogiej  Meduzy  Forkusowej  córki. 
Miasto  włosów  żywe  się  kręciły  jaszczurki, 
Tak  u  śniadej  Cyganki  na  łbie  niezakrytym 
Równają  się  warkocze  wężom  jadowitym.  — 
Więc  też  Chiromantia,  praktyka  cygańska. 
Właściwa  zabobona  zda  mi  się  pogańsl^. 
Kiedy  one  Matnades  zeszły  się  w  gromadę, 

0  czarach  i  o  gusłach  czyniły  więc  radę. 
Jedna  drugą  uczyła,  zwłaszcza  stara  młodą, 
Owa  przed  tą  rozumem,  ta  miała  urodą. 
Jak  mołojca  omamić  k'woli  białym  głowom; 
Jako  owcom  i  mleko  odjąć  cudzym  krowom; 
Jako  wróżyć  na  ręku,  jak  poznać  przygody 
Tak  przeszłe  jako  przyszłe,  pożytki  i  szkody. 
Tamże  się  też  ćwiczyły  w  onej  swojej  szkole, 
Jak  sąsiedzkie  przcwabić  żyto  na  swe  pole, 

1  jako  niecić  ogień  pod  słomianym  dachem, 
Jako  mieszek  wyszypłać,  jako  azalić  Lachem. 


I  dziś  teiiil'fl9tiilMtmi  a  BW  nflWbii^ 

Gdy  z  eadsego  pieniądze  worka  wywąohąfą, 

Cyganki  farbowane.  A  mętowie  flami 

Bawią  się  roztrucharstwem,  bawią  ftymarkami.  — 

Ow  twierdzi;  że  Cygani,  on  lad  bardzo  gładki. 

Są  od  onych  Wandalów  afryckieh  ostatki, 

Którzy  zaszli  z  Gąsiorkiem  za  p<Uziemne  wody, 

I  tam  podpołudniowe  gromili  narody, 

Do  ezasów  Gilimierza  Króla  ostatniego; 

Na  tym  stanęło  państwo  roda  wandalskiego 

W  ty cb  tam  stronach ;  bo  tego  zwycięiył  zaeny  pan, 

Pojmał,  tryumfował,  zgromił  Jnstynian, 

Przez  Belizaryusza,  hetmana  mężnego, 

Bada,  ręką,  mądrością  cnotą  potężnego. 

Gdy  król  pole^,  i  wojska  nie  były  już  srogie; 

Bozpędzono  z  Afryki  Wandale  nbogie. 

Jęli  się^  błękać  między  obcynd  pogany, 

I  zowią  te  włóczęgi  z  dawnych  lat  Cygana.  — 

Jeden  Polak  napisał  w  swej  polskiej  kronice, 

Że  poszli  ci  Wandali  z  słowiańskiej  daaelnice, 

Ztądie  też  i  Cygani.  Więc  straciwszy  dawne 

Siadło  swoje  w  Afryce  i  lurólestwo  sławne. 

Wracają  się  do  tych  ziem,  jakoby  do  pewnych 

Stryjów  i  ziomków  stairdb,  i  do  swoich  krewnych. 

Więc  też  mało  nie  każdy  zmówi  się  z  Słowiakiem, 

Z  Basią,  Czechem,  Serbinem,  Karwatem,  Polakiem. 

A  wszakżebym  ja  nierad  w  herbie  miid  Cygana, 

Choćby  też  nad  tą  rotą  wierzchniego  hetmana; 

Bo  jego  przedsięwzięcie  wszy&o  na  kradzieży, 

Na  fiał9zi^  na  szalbierstwie,  na  gaslach  należy. 

A  tak  niech  pobratymem  Jadaszowym  będziCi 

Niech  tam  do  jego  cechu  i  do  stoła  siędzie. 

iSodziejstwo  jego  dzieło,  postronek  pokata, 

Wisieć  mu  na  podnietno,  by  największa  piata.  — 

Dradzy  zaś  są  ze  złego  nałoga  złodzieje; 

Żadną  się  to  naturą  i  gwiazdki  nie  dzieje, 

Ale  złe  towarzystwo  i  złe  wychowanie, 

I  też  ^ch  obyczajów  niepomiarkowanie, 

I  dobrą  więc  natorę  częstokroć  zepsoje, 

Na  łotrostwo  dobrego  cdowieka  przek^je. 


Bo  kto  z  łotry  przestawa,  łotrem  takie  bywa, 

<3df  się  ezęBto  łotrowskim  HKtukom  przypatiywa. 

Nie  usłyszy  tam  nigdy  by  ołiwalono  cnotę, 

Abo  sprawę  nczciwą,  bo  tam  tradno  o  tę. 

Ale  cbwalą  szalbierstwo,  też  i  oszakanie, 

Do  niecnoty  podniatę  i  tci  ponnkanie. 

Więc  się  jeden  w  cbytrości  nad  drugiego  sadzi, 

I  na  złą  rzecz  rad  osznsŁ  łgarzowi  poradzi, 

A  urośnie  niecnota  i  prawie  dojrz^e. 

Ztąd  biorą  doskonałoćć  wierutni  złodzieje,  ' 

Którzy  gdy  chytrze  kradną,  zowią  je  skrytemi: 

A  ci  robią  sztukami  tak  znamieuitemi, 

Że  się,  by  też  najmędrszy,  nie  domyóli  na  nie, 

I  owszem,  drugi  podczas  i  ślubuje  za  nie. 

Drudzy  jawni  złodzieje,  których  na  uczynku, 

Na  ówieiym  poimają,  i  wodzą  po  rynku; 

Lice  im  przyścignione  wieszają  na  karku, 

Gdy  sobie  głupio  poczną  na  mądrym  jarmarku. 

Ale  ktttby  nieświadom  Judawzowskidi  dziejów, 

Niechaj  wie,  że  kila  sekt  przeważnych  złodziejów : 

Jedni  są  Swi^tokrajcy;  drudzy  pszczołolupei/ ; 

Trzeci  aymoniaćy  albo  świftokupa/; 

Czwarci  ambitioń,  kupują  urzędy, 

Zkąd  rostą  w  rzeczach  ludzkich  niepoboźne  błędy. 

Pią^  rodzaj  miece  się  na  rzecz  pospolitą, 

Ogładza  książęcy  skarb  chciwością  niesytą. 

Szósty  niszczy  poddane;  lecz  zaś  były  na  to 

Repetundae;  Icaiano  te  łakorace  za  to. 

Siódma  sekta  tych  ludzi  jest  Abigeałm, 

UBma  jeszcze  sprośniejsza  sprawa  PUtgiatua. 

Naoitatek  złodziejstwo  zgoła  prostem  zową, 

Kiedy  więc  ruchomą  rzecz  bierze  kto  domową. 

O  tych  handlach  w  tej  części  chcemy  krótko  mówić, 

Potem  szerzej  każdą  rzecz  z  osobna  pomówić. 
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O  iwl«Miari4el«teu 

de  Saerilegia^ 


SacriUaium  kow%  kiedy  się  kto  wnęd 
Do  kieuchów,  do  patyn,  chocia  się  nie  Awięci. 
Tego  kto  się  tern  oawi,  kto  jest  takim  zdrajcą, 
Nasi  Polacy  zdawna  zową  świętokrąjcą. 
Nie  czeka  aż  mu  dzwonnik  porann  odemknie, 
W  nocy  on  się  sam  oknem  abo  dziurą  wemknie. 
Podkopa  się  pod  kości<M  i  pod  zachrystyą, 
Weżnue  kr^ż.  weźmie  kielich,  weźmie  monstrancyą; 
Weźmie  Awiątka  srebrnego  i  co  się  nawinie, 
Weźmie  ornat  i  i§wietną  dalmalykę  z  skrzynie. 
Idzie  do  Cibariumy  do  bożej  spiżarnie, 
Tam  i  srebro  do  siebie  i  Saknonent  gamie. 
A  jeźli  więc  nie  może  zakiystyi  dobyć, 
Jnź  się  musi  w  kościele  równą  rzeczą  obyó. 
Weźmie  świecę  woskową  czasem  i  z  lichtarzem, 
Podczas  weźmie  ampnłki  i  z  toiybnlarzem, 
Mie  pamięta  na  Boga,  niesie  to  do  Z^da, 
Do  Ślomy,  do  Szmnela,  abo  do  Dawida. 
Nie  moźeli  kościoła  podkopać,  więc  trapy 
W  grobieoh  rytych  plondnge  i  z  tych  bierze  łnpy. 
Nie  mógł  się  w  zakrystyi,  w  kościele  pożywić. 
Iż  dobywa  cmentarzów,  nie  trzeba  się  dziwić. 
Gdy  klejnoty  kośdelne  dobrze  są  schowane. 
Więc  przed  kościołem  łnpi  rinpki  okowane. 
To  sprośne  świętokrajctwo  i  Rzymianie  starzy 
EaraU,  i  rzadko  się  komu  ta  rzecz  zdarrf. 
Fleminiua  łakomy,  tam  między  pogany, 
Prozerpiny  lokreAskiej  kościM  zawołany 
(Gdy  go  do  starożytnych  mszyła  ochota 
Skarbów)  złnpił  z  pieniędzy,  ze  srebra,  ze  złota. 
Pomściła  się  krzywdy  swej  bogini  podziemna: 
Przyszła  kaźń  na  łnpieźoę  i  pomsta  wzajemna. 
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Wnetże  się  lam  żołnierze  prawie  powńciekali, 

Sami  się  i  mieszoaany  jak  bydło  siekali. 

A  gdy  ta  rzecz  do  uszu  senatorskicii  doBzta, 

Zle  Fleminiuszowi  ona  causa  poszła. 

Poiman  i  osądzon,  i  umarł  w  ciemnicy: 

Lecz,  by  nie  to,  wziąłby  był  toporem  po  krcioy. 

Kazano  do  koi^ciota  powraoa>ć  zawicie ; 

Odliczyć  myńce,  złoto  odważyć  sowicie. 

Toż  aię  też  i  z  Pirmsem  o  te  ełcarby  stało :        '    ■ 

Nie  uszedł  te*  od  mściwej  Peraefony  cało. 

Potonęły  mu  w  morzu  i  z  ludem  okrę^, 

I  moBial  wrócić  nazad  on  depozyt  święty. 

Więc  też  przyszło  w  przysłowie  tolozańskie  złoto, 

Bowiem  też  było  wiele  kłopotu  i  o  to.  ^ 

Którzy  jedno  końcielnycli  rzeczy  się  tykali, 

Próżno  się  przed  żałosną  pomstą  umykali. 

Wszędy  ich  Bóg  dojeżdżał  onego  kościoła, 

A  przed  znacznem  karaniem  nikt  nie  uszedł  zgoła. 

Więc  kiedy  jaki  nędznik  szczęście  ma  błazeńskie, 

Mówią,  że  ma  nieborak  złoto  tolozaAskie. 

Ci  którzy  też  z  koScioła  Salomonowego 

Brali  skarby,  potkało  zawsze  co  nowego  — 

Jeden  rękę  piszącą  odpowiedne  słowa 

Widział,  bo  nad  nim  trwoga  była  jnt  gotowa. 

Drugi  rozum  straciwszy,  stał  się  gnuśnym  wolem, 

Co  też  zucłiwale  walczył  z  Bogiem  i  z  kościołem. 

Ogniem  prawo  pisane  ten  handel  praeklęty 

Karze,  który  się  śmiele  rzuca  na  skarb  święty, 

Kiedy  się  kto  dotyka  rzeczy  poświęconych. 

Nie  hamując  od  złego  ręku  poskromionych; 

Bo  też  Pan  Bóg  tak  karał  o  kościelne  sprzęty, 

I  o  urząd  kapłański  przeciwne  natręty. 

Tak  niekiedy  pokarał  onego  Datana, 

Który  w  pychę  podniesion  będąc  od  szatana, 

Wtywal  się  w  Aaronów  sobie  niezlecony 

Urząd,  więc  też  nań  zstąpił  ogień  rozniecony; 

Spahl  go  z  towarzyszmi,  pomsta  ich  trapiła, 

Naostatek  się  o  nich  ziemia  rozstąpiła. 

Czujcież  się  odszczepieńcy,  sektarze  mizerni, 

Ludzie  zapamiętali,  ludzie  nowowiemi! 
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Niechigcie  skarbAw  świętych^  me  idsidcie  nc  plomm  ) 
StraszDym,  Boga  zastępów  sdicwiia  poślubionym^  •  > 
Przecz  gwałcicie  cnych  dusz  wolą«  ostateczną^  ; 

Go  już  tam  pokój  mają  i  odpłatę  wieezną?  — 
Więc  też  pszczolne  złodziejstwo  i  miodowych  dzieni    * 
Wydzieranie,  nasz  bartnik  ówiętokrajctwem  mieni; 
Bo  też  robotę  pszczelą  swą  praktyką  wi<gską, 
Zowią  świętem  tNremieniem  i  rosą  niebieską. 
Pszczółki  kmietce  kmiotówny  gdy  się  komu  mnożą, 
Miód  niosą  nam  na  żywność,  wosk  na  służbę  boż4 
I  ogniem  też  to  karzą  praktycy  borowi, 
Jak  bywają  karani  świętokrąjoy  owi. 
I  śmiercią  Judaszową  niebożęta  zehodzą, 
Gdy  ich  srogim  przykładem  koło  drzewa  wodzą 
~^jszki  wypatroszywszy;  onę  baró*  sosnową 
iałośnie  opasują  straszliwą  osnową. 
Tak  z  Judasza  wnętrzośd  wypadły  smrodliwe. 
Tak  i  z  tego  wnętrzności  wyciągają  żywe. 
Więc  i  pszczółki  robotne  znają  dobrodzieja 
Który  ich  opatruje,  znają  też  złodzieja. 
Bo  go  jedzą  nadzwyczaj,  me  odejdzie  cało, 
I  żądłami  natknione  puclmie  na  nim  ciało. 
Przeto  jeżli  cię  bojażń  boża  nie  odwodzi 
Od  występku:  niechajżeó  na  pamięć  przychodzi 
Sąd  boży,  męka  ciężka,  karanie  sromotne, 
A  zatem  wieczna  pomsta  i  piekło  niewrotne. 


O  pragnieniu  nrzędów  abo  dostctJeńitwa. 

De  crimine  ambłtu$,  8ive  de  ambitione. 


TV, 


Czemu  kłopot  kupujesz,  biedny  darmochlubie? 
Przecz  te  kruczki  od  ciebie  ten  Elector  skubie? 
Schowaj  dzieciom  niebożę,  nie  czyń  sobie  szkody, 
Zażywaj  tak  z  pokqjem  domowąj  swobody, 
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Cbową)  z  halabartami  Ładysławy  święte, 

Cbowaj  płaskie,  i  owe  na  sznurek  przegięte, 

Przezwyciężysz,  niebożę,  leones  etlyncea. 

UaBzli  owę  monetę:  in  koc  siano  f  vinc^, 

łfaszli  Matrem  gratiae  chowaj  ją  nabożnie, 

J^tronam   Ungariae  wywięzuj  ostrożnie, 

Nie  daj  ślicznej  monety,  nie  daj  swego  potu, 

Nabywając  w  urzędzie  pewnego  kłopotn. 

Enpisz  sobie  rzecz  trudną  i  bardzo  przeciwną, 

Lepiej  snąć  postaremu  zostać  iiczygrzywną. 

W  Rzymie  tam  oie  żal  było  Icandydatem  zostać, 

Gdybyś  mógł  tak  zacnemu  urzędowi  gproBtać. 

Bo  tam  co  Consnl  to  król,  dyktator  cesarzern, 

A  my  się  tn  o  Inda  urzędzinkę  ewarzem. 

U  Rzymian  trzymał  jeden  c^ą  prowincyą, 

Azyą,  abo  Egipt,  abo  Sycylią,  i 

Af^'kę,  Hiszpanią,  Niemcy,  Brytanią, 

Diiryk,  Panonią  i  Macedonią, 

FenJcyą,  Karyą  lubo  Cylicyą, 

Palestynę,  Araby,  Indy,  Armenią, 

Persy,  Party,  Fryglą,  Mezopotamią, 

Pont,  Kapadocyą  i  Paflagonią, 

Licyą,  i  Tracyą,  Lidyą  obfitą, 

I  Scytyą  Rzymianom  zawsze  niepoiytą; 

Wyspy  morskie,  Libią,  Poeny,  Numidyą, 

I  sąsiadę  Oallią,  matkę  Italią. 

Tam  było  co  rozdawać,  było  o  co  prosić, 

Był  świat  wszytek  pod  mocą,  było  skarbów  dosyć; 

Przeto  chudy  mieszczanin  nicdarmo  się  łasił, 

Niedarmo  swoje  dziebiość  i  zasługi  krasił, 

I  gdzie  było  potrzeba  nie  żałował  złota , 

Kiedy  więc  nie  do  końca  znaczna  była  cnota. 

Nagrodziło  rau  się  to,  gdy  radziectwa  dostał. 

Chociaż  cenzorem  rzymskim,  choć  pretorem  został. 

Nie  żal  wędy  i  glisty,  nie  żal  złotej  sieci, 

Gdy  fiię  w  matni  na  brzegu  złoty  łosoś  ńwieci. 

Są  jeszcze  i  dziś  wolne  rzeczypospolite , 

Gdzie  na  wielmożny  senat  dochody  obfite. 

Nikt  mu  tego  nie  zajrzy,  nikt  mu  nie  wydziera. 

Głupia  i  słaba  zazdrość  próżno  nafi  naciera; 
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CUsie  to  jetiese  i  dnś  jetty  i  faii4o  jak  1^3^^ 
Iż  sobie  mówią:  Pójdźmy  na  spme  żniwo; 

Jako  Stratokleflowi  DromokUdes  radziła 

Gdy  go  na  takie  żniwo  łukomie  prowadził: 

I  ddś  między  chciwymi  są  takowe  głosy: 

Żn^my  złotą  pszenicę^  żnijmy  riote  kłosy^ 

Dójmy  rzeczpospoli^,  rzężmy  złote  grona , 

Wszak  bogata  winnica,  nabrane  wymiona. 

W  takowych  mieńciech  możesz  abo  się  zbogació. 

Możesz  też  sławę,  nawet  i  duszę  ntradó. 

Lecz  też  możesz  objaśnió  na  onym  nrzędzie 

Cnotę,  za^giy  dziełnośó,  i  sprawy  twe  wszędzie; 

Możesz  zbawienia  dostaó,  żyjeszli  pomiemie, 

Słożyszli  bez  łakomstwa  ojczyźnie  swej  wiernie. 

I  tam  być  kandydatem,  ohodzió  w  białej  szacie, 

Tam  być  i  prensatorem  nie  żal  panie  bracie. 

Nie  żal  się  kłaniać  starszym  i  możnym  patronom, 

Obieraczom  nrzędnym  i  plebistiybnnom. -« 

Ale  w  takowych  mieście<m  gdzie  lichota  wieczna. 

Tam  twoja  ambicya  jest  niepożyteczna. 

A  zwłaszcza  gdzie  podwoda,  gdzie  burmistrz  furmanem, 

Już  będzie  kłopotarzem,  nieborakiem  panem. 

Zawsze  kwili  sąsiady,  ustawnie  wydziera 

Chude  szkapy,  nosate  z  obory  wywiera. 

Czasem  sobie  z  przystojną  powagą  zasiędzie 

Na  ratuszu,  na  sprawach,  na  swoim  urzędzie, 

Aprzed  nim  cudzoziemcy  stoją:  Lubeczanie, 

Wfoszy,  Prusowie,  Niemcy,  i  Noremberczanie; 

^^''    się  strony  o  wielkie  sumy  rozpierają, 
dowie  się  z  powagą  swą  rozpościerają. 
Burmistrz  dekret  ferąje,  strony  się  uciszą. 
Bo  im  idzie  o  wielką;  drudzy  w  akta  piszą; 
A  wtem  wn\jdzie  podwodnik:  Burmistrzu  dąj  koni 
Na  podwodęt  Lękną  się  cudzoziemcy  oni, 
Patraą  co  się  to  dzieje,  a  pan  się  poiywa, 
Czasem  nieborak  burmistrz  i  szwanki  obrywa: 
Wstydzi  się  obcych  ludzi,  jakoby  go  z  stołu 
Zrzucił,  abo  z  kobierca,  z  radzkimi  pospołu. 
Cóż  mawa  bracie  czynić,  już  dalą)  nie  wiewa; 
Podobno  tu  przyjdzie  iżć  od  sądów  do  chlewa. 
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Setikać  koni  po  stajniach,  odbiefcawta;  osyob   '  -łiłłrffeh! 

GdaAezczait  i  Wroclawianów  bardso  potrwotonyiA.-  " 

Na  drugie  burmietrzostwa  włożono  szarwarki,  ' 

Miasto  rządów  i  sądów  pilnują  grabarki. 

Kiedy  ondzie  na  wiosnę  poczną  eię  rwać  stawy,  | 

Jui  tu  panic  burmiatrza  połóż  inne  sprawy; 

Już  tu  bracie  z  barłogiem  i  gnojem  najpierwej  j 

Mykaj,  niżli  się  zejdzie  pospólstwo;  do  przerwy 

Jeżli  po  czasie  przyjdziesz  (niestety  na  świecie). 

Odniesiesz  od  starosty  korbaczem  po  grzbiecie. 

Czasem  poczczą  Burmistrza,  iż  phig  jego  przodkiran 

Wyjeżdża  na  pańszczyznę,  a  radzieckie  ńrzodkiem, 

Prostacy  na  ostatku.  Bannistrz  naprzód  śpiewa 

Onę  piosnkę  oracką,  pospólstwo  opiewa. 

A  panu  miło  sł'xtiać  onego  nieszponi, 

I  tak  się  wlecze  co  dzień  k'8amemu  wieczoru.  | 

Radby  miał  Wenccyą  z  miasteczka,  lecz  duka 

Obco,  by  mu  rolą  ora!;  nie  ledit  ta  sztukn. 

Przeto  nie  wiem  co  to  wżdy  kupujesz  nędzniku, 

Niewiem  jak  na  tem  księstwie  wytrwasz  niewolniku. 

Więc   i  ów  w  wiclkiem  mieście  burmistrzostwo  ktipil, 

Żeby,  co  dał  wyborcy,  na  drugich  wylupił. 

Przedawa  sprawiedliwość,  bierze  za  nię  dary. 

Bowiem  też  urząd  kupił  drogo  aż  bez  miary. 

Mówi,  że  go  obrano  z  godności,  z  zasługi: 

Ado  dobrze  nie  umie  i  pacierza  drugi. 

Judaszów  mu  na  myśli  on  nienasycony 

Mieszek;  do  tego  zdobycz  niesie  z  każdej  strony. 

Ten  handel  mało  lepszy  jest  niżeli  owo 

Sacrilegium,  alw  kupno  Judaszowo. 

Przeto  do  tego  worka  schowaj  ambicyą. 

Lecz  te^  tu  możesz  włożyć  księżą  symonią. 

Bo  który  się  łakoroiec  bawi  świętokupstwem, 

Ten  się  też  brzydkiem  będzie  bawił  świętołupstwem. 

Ci  co  kupują  urząd  i  ci  co  przedają, 

Oba  Judaszowego  cechu  się  trzymają; 

Musi  Żydy  jednako  i  Judasza  winić; 

Ci  kupili  Chrystusa,  ów  go  śmiał  zacenić. 

Była  lex  Calphumia,  Ux  Julia  potem 

De  ambitu,  jak  świadczą  stare  prawa  o  tem. 
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Eto  sztaką,  abo*  kiqnieni  na  liiięd^  wdioduł^ 
A  tym  rzeczpospolitą  fortetem  podehodziły 
Ten  bywi^  prawnie  karan  od  Bzymianów  onyeb; 
Przepadał  pewną  winę^  sto  dotych  czerwonych. 
Dziś  nie  pytają  jako  kto  na  urząd  wchodzi, 
Kiedy  mu  już  Elector  łakomy  dogodzi. 
Rozumiej  go  jako  chcesz,  a  on  przecie  panem, 
Choć  za  dary,  za  złoto,  plugawie  obranym. 


O  lioclsiąjftwie  rseosy  poapolitąj. 

De  Peculatu,  id  eet,  de  furto  nerairii  nve  fisd. 


Jest  też  drugie  złodziejstwo,  peeuiUaum  zową 

Łacinnicy  i  prawni  Indzie  swoją  mową. 

Gdy  kto  rzecz  pospolitą  (iż  tak  mam  rzec  mamie) 

Lub  ji^ego  monarchy  dochód  k'sobie  gamie. 

Jakoż  to  za  tern  idzie,  iż  więc  ten  rad  łupi 

Rzecz  pospolitą,  którą  za  posuły  kupi. 

Bo  i  oraz  łakomy,  dla  hojnej  nadzieje. 

Nasienia  nie  lituje,  lecz  je  hojnie  siąje.  « 

Wiatorami  zwano  w  Rzymie  miejskie  sługi. 

Ci  łupili  tajemnie  skarbnice  czas  długi; 

Pisarczykowie  z  nimi  kompanią  wiedli, 

I  za  to  się  stroili,  i  pili.  i  jedU; 

Wyniosło  się  to  potem.  Karano  ich  srodze, 

I  on  zacny  Lukullus  był  tam  w  wielkiej  trwodze. 

Bo  za  jego  szafarstwa  (urzędnicy  wara) 

Iż  się  ta  szkoda  stała,  patrzono  Lonara. 

Przed  trzydziestą  lat  byłem  w  czeskim  Kromołowie, 

Gdy  zdybano  jednego  na  takowym  łowię. 

Mówią:    Z  kąd  ma  pieniądze  ten  pan?    A  on  iszczę, 

Do  zamku  się  wrywąjąc,  grabinę  skrowiszcze. 

Kilkanadcie  tysięcy  :dotych  z  pokladnice 


Pana  swego  skorzyócił;  więc  też  Bzabienice  ^' 

Sprawiono  nań  OBobne,  bo  na  starych  nowe  h. 

Wysoko  wyniesiono  porządne,  sosnowe.  >? 

A  tak  OD  arcyzłodziej  chodził  długie  czasy,  <( 

Na  oncj  swej  wierzcbnicy  z  wiatrami  za  pasy.  'I 

Karzą  więc  takich  ludzi  rozmaicie  o  to:  ł 

Czasem  im  leją  w  nsta  rozpalone  złoto,  ' 

Lex  ^ulia  U  Rzymian  z  ziemie  wywołaniem  ' 

Karała  wyszokrajcc  i  czd  osądzeniem. 

Kiedy  rajca  zwycięztwo  otrzymał,  do  kupy  ^ 

Nieprzyjaciołom  łvzięte  znaszał  wszystkie  łupy. 

I  zaraz  przy  tryumfie  do  ękarbuice  dawał 

Klejnoty,  srebro,  złoto,  którego  dostawał. 

A  jeżli  więc  niewiernie'  i  niesprawiedliwie  \ 

Oddał,  co  w  boju  dostał  i  na  krwawcm  żniwie, 

Przypłacał  tego  dobrze  i  za  to  się  wstydził. 

I  tern  samem  swą  dzielnońć  i  stawy  obydził.  \ 

Camilhis  on  Zacny  mąż  i  ojciec  ojczyzny. 

Na  stawio  uieśiiiicrtelni>j  nie  uszeiił  tej  blizny; 

Włożono  to  na  jego  osobę  hetmańską, 

Jakoby  miał  zatrzymać  korzyść  Wejcntańską. 

Livivi  Salinator  z  radziectwa  złożony, 

Byl  też  tymże  występkiem  srodze  zatrwożony. 

Milciaden  ateński,  szeńć  kroć  stotysięcy 

Na  polach  maratońskich,  jeżłiże  nie  więcc) 

Persów,  niewielkim  pocztem  szczęśliwie  poraził. 

Jednak  się  naostatek  na  sławie  uraził. 

Jakby  sobie  przywłaszczał,  dano  mn  tę  winę. 

Pospolite  j)ieniądze,  i  przez  tę  pi-zyczynę 

Wsadzon  od  Atenczyków,  dal  w  więzieniu  garło, 

I  tak  mu  się  mizernie  w  tej  niesławie  zmarło. 

Jest  też  taki  występek,  Repetundaa  zową, 

Gdy  kto  bywa  godnością  uezczon  urzędową, 

Kiedy  mu  dobra  miejskie  poruczą  do  rząda, 

)iUb  jaką  prowincyą  podadzą  do  sądu, 

Ody  sobie  pospolite  przywłaszcza  dochody, 

Ciemięży  panu  swemu  poddane  narody, 

Ubrawszy  się  w  on  urząd  jak  w  straszydło  jakie, 

Wymyśla  więc  fortele  takie  i  owakie, 

Winy,  deputacye,  pamiętne,  i  sosze, 


I  pn^wodzi  w  aekwelt  niapowiaiie  grorae, 

Niepatnąe  wiBniąJBaegO;  ale  nieboraka, 

Gd^  widsi  it  jest  eo  sknść;  eknlńe  więc  prostaka; 

IŚ  się  nie  śmie  o  krzjrwdę  oprzeó  i  nie  omie; 

KnUię  nań  założywszy  karze  go  na  samie; 

JPraetor  cum  imperia  od  Rzymian  posłany, 

Więo  eo  weimie  od  kogo  zmawia  na  Rzymiany.- 

Tak  niekiedy  on  Yerres  Sycylią  trzymał, 

It  ją  zawsze  miał  trzymać ,  tak  nieborak  mniemał, 

Więc  plundrował  ratusze,  kościofy  i  bogi. 

Szlachtę,  knpce,  mieszczany,  nawet  i  złe  wrogi. 

Lecz  Cicero  wymowny  dał  mu  rok  sawity, 

Zaczem  tet  był  on  Yerres  od  senatu  zmyty. 

AcUiua  Glabrio  to  prawo  ustawił, 

Potem  ostarzidego  Julius  poprawił. 

Aby  taden  podarków  nie  brał,  okrom  pewnych 

Osób,   siedząc  na  sądzie,  to  jest,  od  swych  krewnych. 

Kto  się  tego  dopuścił,  mszczono  się  więc  na  nim. 

Karano  go  bezecnem  z  ziemie  wywołaniem. 

Karano  go  na  zdrowiu  i  też  na  monecie, 

Kiedy  go  więc  muśniono  znacznie  po  kalecie. 


O  liocbdąjaoh  bydlęcych. 

De   abigeia,   seu  fur%bu8  witerinorum. 
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Jest  też  jedno  złodziąjstwo  dosyó  niepoczesne, 
I  dobrym  gospodarzom  ciężkie  i  ł>olesne! 
Odj  kto  oklep  ogłowią  i  łyczaną  brednią 
tx>wi  żrzóbki,  trzymając  u  Nestru  przewodnią , 
Bierze  kozły,  barany,  i  co  się  nawinie, 
Bierze  bydło  rogate,  bierze  karmne  świnie. 
Abigeatam  zową,  gdy  kto  tym  sposobem 
Ba^i  się  pastwnikiem  cudzym,  abo  żłobem, 
jmując  skot  i  stado,  i  pojmnje  one 
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Piękne  wołki,  wułasski,  tiiaie,  siwe,   wrooej 

Jedzie  iiocą  bez  siodła,  cierpi  d^d^e  i  wiatry^, 

Przez  mi^sca  uiebezpieczne ,  firze^  Strjj  i  pnses  ftatą 

A  im  dalej  odjedzie,  lem  jaż  fimie\ar.y  bywa. 

>Ja  fargii  nieznajomym  towaru  odbywa, 

CcDi  na  poły  darmo,  a  wziąwszy  i^cizuf;, 

Mknie  preca,  przeliclimaniwszy  swą  pawulowonyznę. 

A  gdy  się  kto  pustrzeźe,  a  pozaa  złodziejski 

Nieporządek,  bez  siodła,  bez  asdy,  ~  wnet  miejski 

Urząd  bierze  na  pomoo,  złodziej !  złodziej  krzyknie',  —3 

Wnet  on  isty  roztrachsrz  między  luditmi  zniknie, 

Towaru  odbieżawBzy,  a  co  żywo,  po  nim ; 

A  jeżii  go  dogonią,  ju2  i\e  bywa  o  nim. 

Lecz  i  tu  jest  różnica:  kiedy  kto  jednego 

Konia  z  stada  uwiedzie,  a  k'temu  biednego, 

Już  to  jeat  aimpl^x  fartum;  lecz  gdy  dojdą  Uca, 

Pewnie  jat  Łam  w  robooie  bywa  szubienica. 

Nie  wymówisz  się:  szkapa  była  uiepoczesna, 

Nosata,  nie  poczwórna,  aui  też  poszesna, 

Chuda,  gurdziclowata,  kly  sobie  przyjadła, 

Nie  znać  na  którą  pasie,  na  uogi  upadła, 

Przetoni  lekce  rozumiał  o  wzgardzonym  koniu. 

Co  go  pasą  dziewanną  i  piaskiem  na  błoniu; 

Co  kolo  bożej  męki,  na  pustym  przyłogu, 

Blisko  domu  łbem  kiwa,  a  ledwo  nic  w  progu ; 

Bieinnem  i  piołunem  tuczył  się  za  gumnem, 

Podróżnikiem,  kobylim  szczawiem  i  psim  mmnem. 

Pojąłem  nieboraka  w  polu,  nie  w  oborze, 

Na  lącc  popyskancj,  na  świnim  ugorze. 

Ledwo  mię  marcba  zaniósł  na  ten  sławny  jarmark, 

I  na  ten  niespodziany  około  mnie  szarwarlt; 

Przetoż  nic  foldruj  na-  mię,  proszę,  panie  bracie, 

Nie  nazbytem  cię  przywiódł  kn  znacznej  utracie. 

Lecz  odpowie  gospodarz  bardzo  zfrasowany, 

1  drogą  niepotrzebną  wielce  spracowany: 

Złodzieju,  niecłiać  było  starca  na  wygonie, 

Nieraz  się  tu  na  rosie  wypryskują  konie. 

Kupiłem  ^o,  mnie  był  zdrów,  mnie  chorował,  zatem 

Cboćiiy  był  zdeclił,  mnieby  zdeebł,  a  tobie  nic  n.\  tem, 

Zlii  wola  Iwfiję  skar/4j  tłiocra  kurzyńć  mała. 
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Żeby  choiwoM  »łO  ^ła  do  oadiefo 

Kto  dobr^  nkndnie,  bnćiaokiągo 

Mógłby  nieehać  lidboty  i  psiego 

Ale  kto  złego  biense,  a  kiemu  małego, 

Pewnieby  wzi^  rcMiłego  i  wychowałego. 

A  przeto,  bracie  miły,  mi^j  się  do  spowiedzi, 

Nieeh  cif  kapłan  od  fary  z  iwiąto^dą  nawieź 

Przyszły  piątek  o  tobie  ławioa  zasiędsie. 

Stanieć  się  we^ng  prawa  a  tam  koniee^ 


O  dodakilatwie  koAildeni  abo  bydl^oem. 

de  AbaehŁ,  me  AUgeatu. 


VIL 


23odziąj,  gdy  się  na  konin  na  jednym  zajprawi, 
Pewnie  się  i  do  ezego  wi^szego  poprawL 
Zasmakomło  mu  kraśó  pojedynkiem  konie, 
Więe  potom  śmielcg  idsde  z  towanystwem  po  nie. 
Zagrabi  wszystko  stado,  a  nie  niezostawi, 
Wsr^o  hnrmem  ząjmnje,  co  mn  się  pojawi 
Zajdzie  za  góry,  lasy,  za  wody,  za  bory. 
Omastami,  manowcami  czyni  sobie  tory. 
Trąd  ślad,  myli  drogę,  we  dnie  śpi,  a  nocą 
Pędzi,  aż  się  od  biega  po^jezdkowie  poc%. 
A  gdy  zapędzi  stado  za  cudze  granice, 
Jnź  l>ezpieczen,  mniema  by  wolen  szabienice. 
A  iż  mn  się  powiodło,  dragi  raz  się  wraca, 
Choć  na  szczęśdn  złodziejskiem  częstokroć  ntraca. 
Bierze  owce  i  świnie  i  bydło  rogate, 
Zaszedłszy  w  Icraj  obfity  między  wsi  ł>ogate, 
At  się  chłopi  obaczą  i  znać  sobie  dadzą, 
Na  myśliwca  onego  mężnie  dę  usadzą. 
Więc  on  złodziej  za  trzodę,  chłopi  za  złodzieja; 
Tam  go  dopiero  zwykła  omyli  nadziąja. 
Takci  niegdy  on  Cactu,  dziecię  Wulkanowe, 
Brał  cudzy  skot,  jałówki  czerw<>ne  i  płowe. 

Biblioteka  PoUka.  Plama  potijcftnt  8.  F.  KIoBOwkaa.  6 


upatrzył  sobie  niieJBoe  w  krainie  tatyABkiej, 

Nad  Tybrem,  przy  oBobnej  gńrzc  Awcntyisklej. 

Trafiła  się  jaskinia  przyrodzona  w  skale.  ■ 

W  której  się  ubezpieeryt  i  kazał  zncbwale 

On  iBty  przepędziskot ;  czego  nie  sprawiła 

Natora,  tego  chlopia  ręka  poprawiła. 

Gdzie  było  cliropowato,  gdzie  mu  kamiełi  wadził, 

Tego  złodziejski  przemysł  nadobnie  pogładstł, 

Uprzestrzenit ,  urównal,  s  kamiesia  wykrzesał. 

Jakby  cieśla  najlepszy  toporem  nciesał. 

I  tak,  że  ona  gńra  właśnie  .jakby  dgta, 

Z  przyrodzenia  dziurawa,  czc^%  teł  wyeicU, 

Onę  rozbójnią  i  on  loch  nagotowata, 

Rakusowi  jakoby  na  to  urólć  miała. 

Tam  Bubie  dom  ulubił  i  one  tam  cienie; 

Tam  królował,  tam  z  gęby  wypnszczat  płomiei 

Ogniem  chucbal,  dymami  t(|BqDwemi  kicłiał; 

Lud  pospolity  widząc,  od  bojaini  zdychał. 

Gdy  komu  zajął  bydło  do  oiiego   icraacbu, 

Nic  Snii;it  iaih^a  iść  za  nim  od  wielkiego  atrachn, 

Bo  kiedy  go  kto  gonił,  wnet  płomienieu  iygaę^' 

I  parą  go  siarczany  prsez  sti^e  doścignął 

Więc  do  strachu  onego  był  eilen  i  bronią. 

Jeili  kogo  nie  zwalczył  ogniową  pogonią, 

Zwalczył  ręką,  Ih)  w  łotrze  niewymowna  byłv, 

Jak  pospolicie  bywa,  i  zdrada  i  siła. 

Zdrada  taka;     H  nigdy  bydła  kradzionego 

Wprost  nie  pędził  przed  8ot)ą  do  locfan  onego, 

Lecz  dla  poBzlakowania,  do  złodziejskiej  brony, 

Zadkiem  woły  i  krowy  ciągn^  za  ogony, 

I  tą  zdradą  tracił  ślad ,  wspak  obracał  stopy. 

Żadna  nie  była  kn  drzwiom,  lecz  WBZ)iłde  od  szopy. 

Rzekł  tam  drugi  nieborak  idąc  za  swem  stadem, 

Ścigając  prędko  świeżym  swych  cielaków  śładenc 

Radbym  był  nrzędnie  swój  dobytek  licowi, 

Lecz  mi  szatan  podobno  drogę  wynicowat; 

Wiem  dobrze,  iż  dopiero  tędy  korzyść  pędził, 

I  niejednego  już  ten  skotokr^ca  znędził, 

Ale  niewiem  co  czynić,  gdyż  bydlęce  tory 

Kie  dochodzą  do  progu  fłodziejski^  obory; 
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Nie  jest  pewne  na  tego  łotim  podołneAstwO; 

Musi  być,  ie  ten  zdrajca  unie  eianoksięstwo. 

A  tak  nawłóczywBzy  eię  kołe  oncg  ski^, 

Nie  dostał  swego  bydła  mieszkając  dzień  c^. 

Poszedł  z  niczem  do  domn,  płakał,  dziwy  broił; 

A  on  C(icu$  wołki  jadł,  syte  krówki  doił. 

Więc  kamieniem  okratnjTn,  on  doży  niecnota. 

Zawalał  drzwi  do  jamy,  i  do  oblewa  wrota. 

Żaden  tak  mocny  w  ręce  nie  był,  i  tak  śmiały. 

Któryby  mógł,  albO  siniał,  ruszyć  oncj  skały. 

At  sam  zacny  Herculei^  mając  drogę  tędy, 

Doszedł  tego  szalbierstwa,  ndcromił  te  ł)łędy. 

Wracał  się  z  Hespeiyi,  z  zwycięztwa  nowego. 

Zabiwszy  G^ryona  króla  trógłowego. 

Zabrał  ma  śliczne  owce  i  bydło  rogate, 

Ochędóstwo  królewskie  ^  i  sprzęty  bogate. 

Wracał  się  do  Grecyi  przez  włoskie  zagony. 

Prowadząc  onę  zdobycz  i.  wojenne  plony; 

Przeprawił  się  przez  Ty  ber  w  Ewandrowe  włości. 

Spokojnie  i  nie  czyniąc  nikonm  przykrości. 

Przyszło  ma  dągnąó  imo  Kaknspwe  progi, 

Bo  niemiał  nigdzie  prostszej  i  świadomszej  drogL 

Niecny  Kakos  opatrzył  z  Awentyńskiej  skały, 

Iż  sobie  bnjne  woły  po  polu  igrały. 

Nie  odmienił  zwyczaju  ani  przyrodzenia. 

Wiodła  go  chęć  nieszczęsna  ludziom  do  szkodzenia. 

Wyrwał  się  w  nocy  z  onej  jaskini  ukradkiem, 

Przebrał  co  iłustsze  woły  między  przedniem   stadkiem; 

Prowadził  opak  złodziej  owe  śliczne  plony, 

Do  lotrowskich  szałasów  ciągnąc  za  ogony. 

Nie  jeden  się  ciołaszek  na  drodze  opierał. 

Lecz  im  Rakus,  wlokąc  je  za  chwosfy,  doskwierąŁ 

Sjni  Jowiszów  Herkules  nie  zaspał  swych  rzeczy,  ' 

Przeliczył  przednie  woły,  bo  je  miał  na  pieczy, 

Obaczył  że  nie  wszjrtkie;  wnetże  skoro  z  brzaskiem 

Zguby  swoJ€rj  po  polu  szukał  z  wielkim  trzaskiem. 

Szukając,  upatrzył  tam  pod  górą  drożysko. 

Gdzie  miał  Kakus  rozbójnią  i  swoje  łożysko, 

Upatrzył  też  świeży  ślad  i  bydlęce  stopy; 

Kozgniewany  Herkules  nd^  się  w  też  tropy. 
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Lecz  obacEył  Mi  Am^na  pinUr  Hif  na  w«t«ez, 

I  kopyta  bydlęce  pciszły  od  g*iy  precz. 

Wrócii  się  te'ly  nazad,  otaiowai  szkody, 

Min^  górę  Awentyn,  Kaknsowe  grody. 

A  kiedy  mc  brał  w  drogę,  i  z  bydłem  aic  nuixyl, 

A  wołków  swyi-h  udiskać  jat  sobie  nio  toezył, 

Poczuły  DieboŁęta  swe  stado  Bnąjome, 

Bo  tąiyly  do  dnigich  cielęla  kradzione; 

Ozwały  się  w  jaskini ,  teioitm  ryczały, 

Bo  tam  w  tych  górcych  cieniach  jat  były  zducaJj, 

Usłyszał  to  Herkules,  szedł  na  gton  do  Hk«ły, 

Zęby  mu  się  koniecznie  woły  odi^uły. 

Więcej  się  głosn  trsymał,  niiełi  oMady, 

Mie  pOBzły  Kakiicowi  one  dawne  zdrady. 

Indziej  się  6lad  pok&zał,  indeiej  było  lice, 

Bo  kopyta  bydlęce  wywr6oił  na  mee 

Syn  Wulkanów;  lecz  za.cBy  bohaten  do  brony, 

Gfdzit'  dobytek  opoką  srogą  zawalony 

Był  długi  cziis,  łaniid  drzwi  i  kauiionnc  ściany, 

Dobywał  gospodarza,  jak  lew  rozgniewany; 

A  gospodarz  z  bojażnią  bronił  swej  obory, 

Zasunął  w  kowanycb  drzwiach  dębowe  zapory. 

Gdy  prółno  około  drzwi  Herknies  się  bawi. 

Wyskoczy  na  wierzch  góry  i  tara  się  poprawi. 

Ujirzal,  te  kn  Tybrowi  kamienista  skała, 

Napadłszy  się,  od  góry  znacsnie  odew^tJ^; 

Dnłą  ręką  potętnie  za  rysę  zawadził, 

Tak,  it  z  miejsca  dawnego  pół  góry  wysadził. 

Spadła  z  góry  wysokiej  w  wodę  ona  ezasia , 

I  fldkryłu  ciemny  gmacb  oncgo  szałasza, 

Wielkim  bukiem  i  gromem  o  ziemię  chłasnęła ; 

Rozstąpiły  się  wody,  gdy  w  rzekę  plaencla. 

Gdy  tak  zdjęto  pokrywkę,  zdjęto  ciemne  dachy, 

Z  nagłą  światłością  przyszły  na  złodzieja  straony. 

Uciekł  się  do  fortelów  i  do  sztuk  ojcowskich; 

Załywał  wszystkich  czarów  i  nauk  lotrowskich: 

Parskał  dymem  i  ogniem ;  niepomogfy  czary, 

Kopcie,  żary,  pożogi,  płomienie  i  pary. 

Przecie  tam  syn  Jowigzów  tak  go  dtogo  dusił, 

Aż  się  Kakoa  isltraini,  krwią  i  Bwędem  krztasiŁ 


Jako  kiedy  kto  ogio^  .iqiapwf;«||;aAi^i<  .'-r^.    ;       a/ 

nteehnie  płomień.*ingl^  Ijflbd  nę  ^jm  kwMi:  " 

Tuci  to  w  Eakasowym  gardzielą  stansly 

Srogie  ognie ,  i  z  dusza  zaraz  ugasn^. 

PrzeBtoł  zaraz  i  djehiMy  i  iriekieitoym  pachać 

Zapałem;  czarne  dymy  przestidy  go  słuchać. 

Zatom  go  też  Herkules  ndetzyłó  żiemłę; 

Sprośnie  się  roaciągnęło  Wulkanowe  plemię. 

Kadzi  byli  pasterze  i  bliscT  sąsiedzi, 

Że  iob  zbawił  Herkules  tan^  samojedzi. 

MówiU  drudzy y  stoyąo  nad  słodziiąjskiin  trupem: 

Otóż  tobie  niecnoto;  coA  tyl  naszym  łupem. 

Takci  karał  Herkułes  on  bohater  story, 

Eakusa  skotokrajcę  8ztoczB^;o  bez  ałaly. 

Dzisiiy  inszym  sposobem  nu  tokowe  kara: 

Jest  w^  w  nrietoiei  jest  i  mistrz /pędsiszkociewwal 

Jest  dawne  prawo  na  to,  jest  gotowa  groza; 

Nie  boiszli  się  Boga,  zboisz  się  powroza. 

Lecz  do  tego  złodziejstwa  i  w<^,  i  krowy, 

Eonie,  mufy,  ostowie,  dob^k  domowy, 

Bawoły,  owce^  kozy,,  1  irwmie  nałetą, 

Etore  z  domu  if  do  dom  sprzed  pastońem  Mei^; 

Gęsiom,  kurom,  ztoddc^Mrem 4Bho£ ' to  zowią  szkohi^M, 

Moja  rada,  dą|  pokój >  jeiltdiceSKb;^^  wolnym. 

Dziczyzna  p6^  nasza^  p6kf  u  mm  w  domu. 

W  oborze,  albo  wkktoe,  nie  bierz  je)  nikomu. 

ŁfOcz  gdy  się  łasa  dorwie,  ■  domu  się  trywinie. 

Już  twoje  prawo,  państwo,  i  teft  własnoAd  ginie. 

I  jut  ten  bywa  panem  dzikiemu  zwierzowi^ 

Eto  go  znowu  na  wolnej  pustyni  ulowi. 

Wlec  też  skoro  z  piudeki  wyjdą  pszczelae  roje, 

Jeili  ich  nie  dościgniesz,  już  wiedz,  fte  nie  twćje. 

Ten  Jui  bjrwa  leh  panem,  i  ten  je  otrzyma, 

Kto  je  na  drzewto,  albo  na  płoeie  poiniL 

A  kiedy  twoje  bydlę  nca^rni  w  czem  szkodę. 

Musisz  je  wydać,  albo  uozynió  nafgrodę. 

Jeili  dzikie  zwierz^  przechowujesz  w  domu, 

A  jeżli  co  ząjedzą  i  zaszkodzą  komu;' 

Jui  ich  wydać  nie  możesz,  leei  sdccŃdę  nagradzaj, 

A  zwierzem  nieokrótifin  ludziom  nto  zowaui^. 


Ale  o  pędziBkotach  doeyi;  praystępi^my 
Do  iiB.naiuu.6yt,  sobie  goddnicc  torojmy. 


O  Indoknpftwie. 

Tk  Pfagio,  aive  Plaguthi. 

vin. 

H^o  na  tem  łotrowi  ii  s  tibory  kradnie, 
U  ko£:o  co  w  komorze  i  w  kalecie  z^adiiie, 
Ale  i  wolne  ciała  eawodei  w  kraj  cudKji-, 
I  przedaje  na  targu,  móni^,  te  eą  słndiy. 
Więc  też  i  Diewoluikj  cudze,  a  poIiaac<>w 
Przedaje  zdrajca  miasto  swoidi  własnynti  hriLtoóm.'- 
WjTwodzi  idt  na  rynek,  wlanie  jakby  koDJĄ  t     "■" 
I  pastwi  się  nad  nimi  w  nieinajomĘJ  gtronic. 
Przcwyknąwszy  met-notii  waracyńskiej  mowy,       :    ,■  .5, 
Ceni  poddane  cudze,  i  swobodne  głowy.  |li>>i 

Martahuzami  w  Węgrzecli  te  zlodzi^e  zową,       .  .  t(i,i 
Handlomiiki  nieDEczcenc ,  zarazę  domową,  .    .t->ii 

Upraędzie  sobie  hnltaj  nadobną  postawę,  liH.iyi 

Który  się  już  lunySlnle  uda  na  tę  sprawę.  ,  ii|ul 

Uczyni  się  rzekomo  paciiulkiem  sluialym,  fyotit 

I  dobiyDd-towarzyezenj  daleko  by*i(^;  ' 
Uczyni  eię  złotnikiem ,  jeżl^  ofaoe  ^tciika 
Oszakać ;  albo  krawcetn-,  gdy  idradza  krawczyka; 
Szewczykiem  się  nazywa  gdy  trafi  na  szewca; 
Udaje  się  za  knpcft,  eboć  kupiec  niepewca; 
Jeżli  trafi  na  mlooka,  młockiem  się ,  przerobi , 
Każdemu  się  stanowi  zuroła  przyabMobi. 
Prosi  na  halbę  wina,  prosi  1  na  dmgą, 
Wda  się  w  rzew-s.oteborakieni  i  w  rozmowę  dh^^r 
Dodawa  dofer^  myńli,  pehiemi  dogreewa, 
A  owdzie  opoiwsay  .Uazoa,  iiroznmiewa. 
A  gdy  go  ju4  dol^e,  z  karczmy  go  wywabi  \  ■ 

Między  góry,  tam  <go  joż  do  koóca  oszwabi. 
Porwie  go  z  towantyatwwn  aa  Inrecką  atrwię; 
Przeda  go- do  Budzynia,  bierze<MA  mamonę.. 
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Otot  tobie  cy aństwo,  kafla  nieboraka,      ^ 
Fnywiódł  dę  bnoek  beBoeny*  4o  takiego  hako. 
Fnedałeś  drogą  wofaioió  za  uklenieę  wina^ 
ZoMteA  niewolnikieoi  arogiego  Tarciyna. 
Dziwi\jie  się  ta  ptakom  %  iaszemi  zwienęty, 
Że  często  gardło  dają  dla  marnąj  ponęty, 
Odj  oto  i  ebłop  głapi,  dla  nędznego  brzacli% 
Wpada  w  cięiką  niewolą,  jako  w  amcrię  machaj 
Jako  ptaaaek  na  róigę  lepem  powleczoną,    , 
Jako  ryba  na  wędę  w  glistę  oUecióną. 
Czasem  tei  on  Martahnz  jawnie  Indimi  szali, 
Gdy  turecką  krainę  rzemieślnikom  chwali: 
Jako  tam  nasi  wielkie  pieniądze  wynoszą, 
Jako  tam  robotnicy  prędko  się  panoszą, 
Zatem  się  nłakomi  nieborak  szalony 
Na  one  wielkie  myta,  na  hojne  wochlony; 
Z  onym  zdrajcą  do  Turek  idzie  oieostroinie. 
Który  go  tam  wolności  zbawi  niepoboinie. 
Wywiezie  go  na  rynek,  a  z  nim  po  sławie&sku 
Insze  mówi,  a  insze  z  tym  po  seraeeńdLn. 
Tam  zmyją  między  sobą  gaara  ubogiego, 
Aliści  on  w. niewoli  u  Turka  srogiego; 
On  się  neciom  przypatrzą,  nie  wie  co  się  dzieje, 
Ano  go  między  Sobą  prfeedali  zbdziĄJe. 
Tak' ci  Jadasz  Chrystusem  handlował  w. ogrojcu, 
Upatrzył  nań  pogodę,  igdy  się  modlił  ojca, 
JfdLO  prawy  Maitihnz  uczynił ' umowę, 
Za  trzydzieści  pieniędzy  przedał  pańską  głowę. 
Przyszedł  z  miedzianą  brodą,  całował  go,  owym 
Dając  hasło  riodziąjskie  wąsem  mosiądzowym. 
Towiedąją ,  te  bardziej  Judaszowa,  broda 
Świeciła,  nii  pochodniiB,  gdy  szecS  do  ogroda. 
Kiedy  Żydom  hetmanił,  wiecha  (domienista 
Więcej  nii  świeca  lana  pałała,  rzecz  ista; 
Jako  jaskier  na  łąkach ,  jako  list  osowy 
Pod  jesień ,  i  rozwity  kwiecieo  krokoeowjr; 
Jako  żółte  fiałki  sadzone  w  ogrbdzie; 
Jak  się  letnie  grzybienie  kąpie,  w  gnnfoąj  wodzie 
Źóły  kwiat  rozkładając;,  jak  się  świecą  owe 
Szdrany  cyticsjskie,  i  oka  wofowe, — 


'  4» 


Tak  Iskariotowa  ognista  nrDda, 

Jak  zorza  niezagasła  ftwiecłla  się  bród*. 

Tą  brodą  ten  propomik  potraąsa,  fałazerzom 

Dając  godło,  Ełodzifijom  i  wgzytkim  szalhierzom. 

Naft  patrzą,  za  nim  idą  cygani  i  sdrajcy, 

Oszustowie  i  Igarze,  zbójcy,  ńwictokrajcy, 

Obłudni  ladzie  wszyscy,  Diepewni  frantowie, 

Mrngalowie  nieszczerzy,  i  sykofantowie. 

Tą  wiechą  prayświeca  ^■iii>,  jakoby  pochodnią, 

Co  kraduą,  i  z  ztodzjejmi  trzymają  przewodflii^ 

Ten  Martahmów  ojcem,  wszytkich  izmienDlkdw; 

Ten  ma  i  dziń  na  świecie  wiele  zwolenników, 

Co  mówią  Chrystusowi:  Witaj  Mistrza,  Panie, 

Pomagaj  Bóg  i  służba,  dają  całowanie. 

Pan  czekając  pokuty,  mówi:  Prajjaciela, — 

Chcąc  do  siebie  przyoiąj^ąó  swą  dobrocią  wielu. 

Kie  dbają  twarde  serca  na  łaskawą  mowę, 

Choćbyś  m;izal  i  masłem  Jndaszowską  głowę. 

Choćbyń  mn  ciasto  z  dzieżą  dal  i  z  workiem  grosze, 

Przecie  ł2e  poBtarenni,  choć  mówi:  oborosze;  1 

Nie  przestanie  na  twojem,  a±  pr^eda  i  cielne,-^      ■■' 

Tak  Jadasz  wytaciony  na  mistrzowskim  ohłebie:        '< 

Pan  go  kanni  barankiem,  a  on  przedsię  owym 

Zostaje  wilkiem  asarym ,  i  teń  lisem  ^wynt  :A 

Pan  ma  n.of^  omywa:  on  od  potraw  pańsklAh,       >  .-.i' 

Z  nmytemi  nogami;  do  książąt  kapb^kich,  ..  i  f 

Czyni  kontrakt  o  Pass.  Choó  mn  wirków  wierzy,    .y^'. 

Przecie  go  on  targuje,  wstawszy  od  wieczerzy."         .> 

O  nieszczęsny  roznmiel  przemyśle  pizeklgtyl  ' 

Jako  śmiesz  czynió  targi  o  towar  tak  święty? 

Pan  ciebie  chce  odkupió,  a  ty  go  pnedajetz?  ■' 

Zaprawdę,  dobrodziąrstwo  ile  Pano  oddąjęsz.  — 

Najdziesz  takie  ^b  Indzie,  co  Sakrament  Święty, 

Żydom  i  czarownicom,  w  ościech  swych  prz^ęty, 

Ih^edają  tiezboinioy  Ciało  i  Krew  Fańską, 

Ujęci  do  pieniędsy  chciwością  szatańską. 

O  zakamin^e  serca,  łakomstwo  ł>eEecnet 

O  nieszesęany  remmie  i  knpieotwo  nieonet 

Czemu  targDJesz  tego,  za  mamy  psiytek, 

£tórego  jest  kropla  krwie  droftaza  nii  iwiat  W8lytekl^ 


Więe  dindff  niestlMlieliorm  pnpdM^ 

DnMki  Dtewime,  bbiym  i  tmeckim'  oh jdoBi> 

Którzy  toczą  i  eedtą  cMopi^fedL  sienriniigrdi  , 

Z  iyłeky  z  serca  iywą  krew,  %  ezłoneesków  dziooiiiąfeb; 

Odprawnją  Wielkanoc  jncbą  naszych  dnat^. 

Które  jeszcze  do  bacznydi  nie  pnydiodzą  latek. 

Była  figara  tego  w  dawnym  Testamencie; 

Gfdy  Józcrfa  praedano>  jak  dzii  w  Sakramenoie  /> 

Przedąją  Pana  Indzie,  któiyoh  oiart  ozionął, 

I  które  jnl  z  Jndaszem  Achermi  poehłonął; 

Bo  tak  nmyri  braterski  zazdrością  igęty, 

Chciał  skarmió  niewinnego  bracisdLa  zwierzęly, 

Ai  starszy  brat  poradził  swym  Izraelitom^ 

Żeby  Józef  przedany  był  Izmaelitom ; 

Żeby  swojej  do  końca  krwio  nie  ciemiężyli, 

Ale  ją  za  trzydzieści  srebrnych  spieniężyli. 

Usłuchali  Judasza,  spieniężyli  brata, 

Stała  się  zań  od  knpoów  snpdńa  zapłata. 

Dziwiyfte    się  tn  obcym,  kiedy  inł  rodzmi 

F^rzedają  swe,  od  ojca  jedn^po  spłodzeni. 

Nie  iM  m  ojoowskłego  włosa  sędziwego, « 

Nie  żal  im  ;i  dcieeiAstwa  brata  mewinnego; 

Zwydężylo  łakomstwo^  to  z. dawnego  wiekn, 

Każe  wodzić  per  targaidi  człowieka;  człowieka. 

Jeden  dmgienń  pęta  i-  niewoli  życzy, 

Frymarczy  na  bhiniego,  pieniądze  zań  liczy; 

Chwyta  Indzi  po  żwiede  Tatarzyn  łakomy, 

Jak  zwierzęta  po  lesie;  pędzi  wolne  domy 

Do  jarzma,  do  kąjdanów,  do  wiecznej  niewoli, 

Do  grabaiki ,  do  taczek ,  do  winnic,  do  roli. 

Przedaje  na  galery,  gdzie  tylko  śmierć  sama 

Kończy  nędze  i  tywot  n  srogiego  Chama. 

Nie  jest  bowiem  Tatarzyn  porządny  bojownik, 

Ale  dodziej,  pędziszkot,  i  nocny  rozt>ójmk. 

Bowiem  rycerz  nczciwy  poraądnie  podnosi 

Wojnę,  o  rzeczy  słuszne,  jawnie  ją  ogłosi 

Będąc  w  czem  ukrzywdzony;  gdzie  nie  może  prawnie 

Slprawiedliwości  donądz,  czyni  o  mą  jawnie. 

Cray  nie  chce  nieprzyjaciel  do  s^iego  stawać, 

me  chce  mu  ni  zwierzchności,  m  władzy  przyznawać^ 


"^ 


ii;    ^H^^J 


Przetoi  go  więc  Bsukają  w  polo,  aba  w  domu, 

Obwieszczą  go,  pewien  je«t  wojeDDego  groma. 

U  Rzymian  byty  na  to  rosiiczne  traktaty, 

Byli  tam  Faeciiles  i  Pares  pairati, 

Co  iin  niegdy  zlecano  pt7;ynueixa  i  boje, 

Krwawe  oercmoDie,  wojny  i  pokoje. 

Więc  porządiiy  bojownik  nie  dla  tego  lcje 

Krew  Indzką;  nie  dla  tego  tak  erodze  Bsalcje, 

By  wojna  z  wojny  rosła,  by  nie  było  koAcs 

Uordów,  płaczu,  rozniaty,  i  krwawego  ta&ca: 

Ale  przeto  niieoz  ostrzy,  przeto  bywa  Brogi, 

Żeby  pokiJj  uczynił  ojczyźnie  ewej  drc^iąj. 

Scyta  zasię  nieszczęsny,  TatarzjTi  brzydliwy, 

Drapieżny,  krwie  prażący,  chytry,  niewsljdliwy. 

Leje  krew  bez  przyczynj',   nie  ma  od  sąsiadów 

Żadnej  krzywdy,  od  synów^  ani  od  pratlziad^<n4 

Dla  plonu,  dla  korzyści  meeootę  Bwą  płetJBi,  r 

Morduje,  pali,  we  krwi  chrzesciaóskiej  brodzi. 

Nie  jako  rycerz  pr:iwy  jawną  wojiii;  toczy,  .  <■■<'! 

Przymierze  wypowiada,  potyka  się  w  oczy,  i» 

Lecz  jako  zdrajca  własny,  sposobem- złodziejskim     <  / 

Mija  miaBta  i  grody,  ttog  jest  Indzion  wiejskim.      ^ 

Jedzie  w  nocy  pod  pełnią,  jedzie  w-dsieti  bet  wmM^\ 

Gdy  się  grain  nieoetroinyTOzpye ^ fozpte^L      /    ■\.:'A 

Niż  o  nieprzyjacielu' wie6ć  przyjdzie^ipłoBuenid     j' i 

Pierwej  ikrzysz  ogniste^  i  kmawe  Btramieoie. 

Nie  spodziewaj  się  pierwszych  ani  drugicłi  wiei;    ,-■'  ' 

Nie  zwiesz  gdy  oię  okmtncAó  pohańska  zaohwyt^      I 

Nie  mów:  Niepowinienem  jecliaó  za  granice; 

Broń  ojczyzny  gdzie  trzeba,  jak  w  oku  żrzenice. 

Nie  zówże  Tatarzyna  słusznym  wojownikiem, 

Ale  go  zów  złodziejem  i  też  rozbójnikiem. 

Nazów  go  Marłałinzem,  i  tei  Skotokrajcą, 

Nazów  go,  jako  godzien,  wszech  narodów  zdrajcą,     ' 

Wsadi  go  dmieie  do  woi^  do  Judaszow^o,  .1 

Niech  wpadnie  jak  do  księga  do  Jonaszowego.  /' 

PyłałbyA  mię,  jako  tyah  sędziowie  karali,  -.'■ 

Co  się  tym  Indokapstwem  bezecnem  parali?  '< 

Zaprawdę,  ,>ako  złota  wolnoM  rzeoz  jest  droga,  >> 

Tak  na  ^^  sprawiedliwość  miałaby  być  sroga,        Y, 
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Któny  taki  skarb;  lo^uom  i  giowom  iwiabediiyBr  i;;  N 

Odąjmiuąi  pnedi^ąełi-aBÓtłhwych  ^iegod^ynoL'-  .       >.'<«. 

Ftagium  to  nazwane,  od  plagi^^bd  bida; 

Bo  gdy  się  kto  imąje  takowego  iyoia, 
te  go  Lex  FUma  tak  dobrze  wychłodnć, 
by  wiedział  co  to  jest,  wolnym  głowom  szkodzić 

Jadasza  potępił  gtzech;  ehoó  nie  było  tamo 

Wójta  ani  sędziego,  i  samnienie  sama 

Zawzdział  na  szyję  powróz,  sam  dał  sentencyą 

Na  się,  uczynił  i  siclHe  sam  exekncyą. 

Sam  na  się  lice  prqrniósł,  sam  pieniądze  ząoła 

Z  onym  workiem  foremnym  rzncS  do  koAeioła. 

I  wisiał  jak  martahnz,  a  zatem  też  trzewa 

Z  rozpnkłego  niekiedy  płynęły  czerewa. 

Przed  czterdzieścią  lat  w  Węgrzech  w  miasteczku  Pezinku 

Byłem,  kiedy  jednego  na  taJum  nezynku 

21adiwycono,  co  ludzi  do  Turek  wydawał. 

Wolne  ciała  za  wielkie  pieniądze  przedawaL 

Siec  to  <^d  rady  miejskiej  odniósł  w  upominku, 
t  gó^t&M  sposobem -Iju-ano  na' rynku,     '    '  *-  '  ' 
Jał^  był  karan  u  Bzymfloi/^^^Hostyliusa, 
Metius  Suffetiua  za  króla  TuUusa, 
Ii  rozerwał:  przyiniene.Awieio  zanaówione  i  f^'-\    •  .<  ^^ '. 
Ąlbaoćfwr.i  BzJrniiaiiAwy  moc^óristanpwJoheL    I  :i        :» 
KbmI  kiól  ianmnnika  pnó^v^iązaó  od^'  .  '  '( 

Do  dwa:woc6w,  gdył  tak  był*  języka 'płonnego. 
Ghiano  konie  na  rółno,  ostrogami- zwarto >• 
Metiusa  na  dwoje  jak  Uedzia  rozdarto. 
Taką  śmiercią  był  łtaran  on  martabuz;  bowiem 
Nie  trzeba  kata  było  (jak  d  krótko  powiem) 
Ani  wozów  do  tego:  lecz  za  każdą  nogę 
Zaprzężono  po  koniu,  gnano  w  rótoą  drogę. 
Bozszarpano  na  dwoje  l>ezecnego  Inipca, 
Któiy  podał  w  niewolę  nie  jednego  głupca.  -^ 
Ci  którzy  pospolitą  rzecz  na*awój  pożytek 
Obracają,  i  na  tem  trawią  swój  wiek  wszytek, 
I  nieprzyjacielowi  przedąją  ojczyznę. 
Biorą  za  nie  pieniądze  i  złoi^  'iścunę, 
Ci  są  martahuzowie  ze  wszeek  m^sinrożniejazy, 
Odyż  i  zły  nezjniek  icbdaleko^głofoiąlszy,  • 


Bardzo  daleko  gruchnie,  i  wiele  tysiijey 
Dasz  zawodzą,  ojczysnę  miłą  zdradzajęoy. 
I  takiejby  na  wieki  złości  nie  zaUrli, 
Choćby  za  taki  escea  tysiąc  kroć  nmarU. 
Ale  o  ówiętokiąjcftcfa  i  o  Inpipszczołacfa , 
O  iwi^bih^cach  także  i  o  pędtiwołach, 
Powiedziałem,  i  o  tycli  co  przydają  hidzi, 
Kiedy  ich  więc  niecnota  wrodzona  pobtidid; 
Przeto  teraz  złodzieje  opiezę  łakome, 
Którzy  kradną  pieniądze  i  rzeczy  mcilonie. 
O  tern  tedy  złodziejetwie  chcemy  mówić  nimf. 
Naprzód  o  prćinowania,  do  złei^o  przycaynie. 


0PIZTQZTNA6II 

W8ZKOO  ZŁBGO. 

tt  Jeat  •  prołMwiili,   rtiktu;  ^  i  lich  yieMnc^R^ 

.  .  ■b«Bt«lc., 

.,■  A  :\L 
Dobrze  powiedsiał  jeden:' UćOJęcByni^nezą  ''  tl 
Ladzie,  gdy  nin  nie  czyni^j  a,br»ndi'l|yłko  tacami     'A 

Bowiem  gnnśoe  łou&two,  lóżnc  pciioowaaie,  >i 

Bez  praee,  beH' ifrasnnku  chce  mieć' wyofaewanie.  'ł 

Niema  się  do  niczego,  Anierdzi  ma  robota,  • 
Miła  mn  epiknrska  rozkosz  i  pieszczota. 

Bowiem  laitowiek  leniwy  leiy,  nedzi,  Btoi,  ' 
Ni  się  Inifiń  nie  wstydzi,  ni  się  hogt,  lwi. 

Zimie  przy  pieca  dnymie,  a  łecie  na  tloaia  .' 

Przeciągła  sig,  poziewa,  iszcae  wszy  na  błonia.  ^^ 

Wstawszy,  przechadzki  stroi,  bawi  się  wiećciwni,  '■ 
Niepożytecznemi  się  para  powieściami. 

Jemu  być  na  weselu,  jemu  ns  pogrzebie,  ^ 

Jemu  pierwej  niż  fcomn  sieść  na  cudzym  chlebie.  '  > 

On  idzie  za  trębaczem,  on  idzie  za  doda,  i 

On  się  dziwować  idzie  lada  za  obłudą.  ' 
On  wie  gdcie  komedya  oa  ozyim  obiedzie, 

Odzie  trąbią  niediwiedoMgr,  ta&cąją  uediwiodsia,  '> 


On  wie  kto  w  iniafto  i^aobał,*  jako  wielo  koni,     . 
W  jakiej  banrie^  eo  u  otrAj,  oo  nąją  la  'bram^ 
Jako  zową,  gdue  jadą,  gdzie  aiąją  gospodę , 
Jako  pan  urodziwy,  jako  atrzyfte  brodę. 
On  najpierwej  na  wieię,  on  lezie  na  nnuy, 
Patrząc  na  nowe  neczy  w  daeiia  czyni  dziury. 
Onie  łotrom  przyświeca,  on  kosterom  Awiadcay, 
Eto  kartę  kradnie  jaką  kto  ma  maść,  on  baczy; 
On  idzie  na  wesele,  chodat  go  nie  proszą, 
A  jakoby  na  psie  raz,  ohoć  go  też  przef^oszą; 
Częsty  goM  a  niewdzięczny,  nawieź  sąsiady, 
Nie  dba  na  nrągapie,  zastawa  obiady. 
A  gdy  nie  ma  dyety,  wlezie  gdzie  do  brogu, 
Leży  trzy  dni,  trzy  nocy,  jakoby  w  połogo. 
Więc  w  on^m  próinowinin  zaokoe  się  rozkoszy  j 
Wstawszy  idzie  do  karczmy,  jeźli  ma  co  gWNizy, 
Tam  każe  piwo  nosić,  z  zaabańia  wygląda, 
A  na  przyszłe  się  czasy  nanmiq  nie  oszcząda. 
Często  się  przypatngąo  w  karcięta  się  wprawi, 
O  szczudłki,  o  oneehy,  potem  grosze  stawi; 
Jeili  raz  wygra,  mniema  by  zawsze  wygrawaó. 
Imię  się  za  wygrane  haltąistwa  napawać. 
Wodzi  za  sobą  łotry,  wszetecznice,  franty, 
Pierwej  pieniądze  trawi,  potem  tei  i  fiinly. 
Więo  png^dzie  za  tem  hańba,  nędza,  niedostatek, 
Odstąpienie  pnyjaciół  i  wszytek  niestatek. 
Przyjdzie  wszywe  nbóstwo,  abtetwo  leniwe; 
Przyjdzie  ubóstwo  łft^e,  ubóstwo  niobliwe, 
Mizeiya  nieczysta,  wiotchy  aiedostalek. 
Na  podsieniu  gospoda,  w  gnoja  naostalek. 
Z  barłogu  wstanie,  tam  juł  myśH  nieochotne, 
Włoży  za  nadra  ręce,  ręce  nierobotne. 
Ta  się  jaż  do  kradzieży  otwierają  wrota, 
Ody  żebrać  n  końcioła  młodema  sromota* 
Radby  co  nalari,  ale  swoje  chowa  każdy, 
Tak  się  dzisiejszych  czasów  dzicge,  tak  i  zawżdy. 
"^ęc  kiedy  ma  dojmie  głód,  naprzód  do  ogroda 
Cudzego  lezie,  gdy  ma  posłaży  pogoda^ 
Kradnie  rzeczy  ogrodne,  owoce  obiywa; 
Kiedy  drzwiami  nie  może,  przez  parkan  się  wrywa. 
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Z  ogroda  do  atodoły  dro^  niedaleka, 

Więc,  ktedy^udzie  siędą  do  obiiida,  czeha, 

Abo  g:dy  się  pokłada.   Tam  zamek  odemknie, 

Do  stodoły  się  \łTot3'  albo  dziarą  wemknie; 

Tam  łupi  zamki,  plagi,  i  wozowe  kola, 

A  ta  tego  nEemię»ła  naprzedniejsza  Bzkoła. 

Potem  idzie  do  gumna,  bierae  gole  żyto, 

I  gotowe  eo  je  już  cepami  wybito. 

A  jeźli  ma  kolaskę,  pobier/.e  i  snopy 

Z  zapola,  z  brogn,  z  pola,  ułożone  w  kopy. 

Gdy  jat  tak  z  gumna  zmiele  bierze  te  pobory, 

Waży  się  już  i  więcej^  Idsie  do  obory, 

Głaszcze  psy;  tłn^te  wo^y  pojmnje  za  rogi, 

Wywodzi  je  do  cbróata  niexwyklemi  progi ; 

A  kiedy  de  nanc^  odwiedzać  oboiy, 

I  ze  psy  sif  jbŁ  oma,  dybie  dO'  komory.  -  .  , 

Bierze  co  komora  on,  domowe  ezcKebnaehft  "* 

Maalo,  ser}-,  gomółki,  bnranie  kożuchy. 

Bierze  wiejslue  ubóstwo-  ptutiio  i  przędziwo,  .iin 

Poicie,  wadlo,  na  zimę  ecliowune  warzywo.  .,  .<;■(» 

Czasem  nic-apatUatum  na  pole  przccbodzi, 

Zabawia  eię  myśtietwem,  deUcye  płodzi. 

Łowi  łopatonogie  i  czerwono  nose 

Ptaki,  co  trawę  szczypią,  straszne,  gęgo^ose; 

Zdybie  czasem  cietrzewia  z  czerwonem  ciemieniem, 

W  złotogłów  ubranego,  z  Bzarlatnyto  grzebieniem. 

Zastrzeli  go  myśliwiec,  nie  czeka  nśnice, 

Kamieniem ,  abo  e  woza  dobywsay  kłonicę. 

Lecz  kiedy  się  JDż  na  w^i  prawie  dobrze  wprawi. 

Wędrując  po  rzemienie  do  miasta  się  stawi. 

Szuka  sobie  gospody  wiernej  cŁoć  nieznacznej. 

Gospodarza  nie  plotki-^:  gospodyni  bacznej, 

Coby  gościa  i  korzyść  luni^  ochronić, 

Jeżliby  kto  w  jej  domkn  chcid:  się  z  tum  gomonić. 

Bowiem  złodziej  a  łgarza  rad  gospodą  stawa, 

Więc  kostyra  i  oszust  nierad  ich  wydawa. 

A  jeżli  się  zgromadzą  wszyscy  do  koczota, 

Już  się  tam  porozumie  z  niecnotą  niecnota. 

Jeden  kradnie,  a  dmgi  korzyść  przecfaowywa: 

I  tak  ona  drużyna  wespół  się  zdobywa. 
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Oi  z  sobą  kompanią  wiodą  baidio  radsi, 

A  jeden  więe  arngiego  rad  niecnotę  głado. 

Ci  pospołu  handlają  i  o  sobie  wiedzą, 

Często  sobie  n  stola,  n  jednego  siedzą. 

A  złodziąjek  nowotny,  nimrzód  więc  w  rynsztoku 

Omerze,  potem  się  imię  dłnbaó  i  w  tłómokn; 

Ody  po  jarmarka  bywa,  cdy  kramnice  znoszą, 

Umiata  pod  bndami,  chocia  go  nie  proszą; 

Szuka  w  śmieciach,  chocia  nio  nie  zgubił;  nie  schował, 

A  z  nieszczęścia  cudzego  radby  się  ratował. 

Kiedy  szczęście  nie  służy,  każdy  swego  strzeże, 

Ów  kozik  naostrzywszy  cudze  mieszki  rzeże. 

Gdy  która  pani  wacka  popuści  na  dłużą, 

Gdy  kto  z  mieszkiem  pękatym  i  z  kale^  dużą 

Nosi  ją  nieostrożnie,  nosi  przestrono  pas, 

Abo  mu  chodzi  kieszenią  samopas; 

Gdy  kto  sobie  podpiwszy  ciska  potr^nemi, 

A  dobywa  pieniędzy  rękoma  hojnemi, 

Przypatrzą  się  złodziejek  dowcipny  zdaleka, 

A  z  nożem  wybruszonym  przystępuje  zlekkk. 

Upatrzywszy  pogodę  między  ludźmi  w  detoi, 

Kaletę  rewiduje,  kieszenią  okleżni. 

Jeżli  się  kto  zamyśli,  zamówi,  zapatrzy; 

Jeżli  się  kto  zabawia,  jeżli  się  nie  szatrzy: 

Już  tam  bracie  tobola,  już  worek  pod  strachem; 

Szedłeś  z  domu  dryglmtem,  wrócisz  się  wałachem. 

Utrzebi  rzeżymieszek  bogate  moszenki, 

Jeżli  co  srebiti  przy  nich,  urznieó  i  nożenki. 

A  gdy  już  umie  grosze  z  kaleta  wypłoszyć. 

Pięknie  secundum  artem  mieszek  wypatroszyć, 

Waży  się  i  do  sklepu,  waży  do  szałasu, 

Waży  się  do  komnaty,  do  kramu,  do  tasu. 

Bierze  co  się  natrafi,  jako  szczęście  padnie. 

Czego  się  może  dorwać,  nie  brakując  tcradnie. 

Kłama,  bredzi,  fałszuje,  zdradza,  mózgiem  rusza, 

Gdzie  czuje  co  oł>erwać,  często  się  przesusza. 

Oczekiwa  pogody,  pańskiego  odeszcia, 

Zysk  sobie  upatrąje  z  cudzego  nieszczęścia. 

Toć  jest  dzieło  złodziejskie,  te  są  obyczaje, 

I  te  są  naprzedniejsze  tych  ludzi  rodzaje, 


Co  tajemnym  sposobem  «udxe  pn«w«bugft 
Do  siebie,  a  w  swoje  to  własne  pnenihią)ą; 
Proste  a  iiieoEtrożoe  go^o  darze  nisaozą. 
KomoTy  im  pinndnóą  i  w  pracy  ich  pygzcYĄ. 
Tych  Indai  prółnojących,  to  endze  DietucBcście, 
Kaie  prawo  wywodrae  w  pole  za  przedmieAw. 
Nigdzicj  mini  nie  Diają,  nigdzie  ich  uie  tąj^, 
Wezędy  gonią  i  wiążą,  wsEędy  ich  uep«^ą, 
Jak  Tzeczypospolitęj  pospolitą  skazę, 
I  poczciwości  ludzkiej  osłateczną  zmajcę. 
pTiĄ  się  lek  przyjaciele,  rodz^  nic  pomoże; 
Plugawe  to  pTEymioty,  zachowaj  ich  BoŁe. 
Już  taki  miejsca  nie  ma  w  orszaku  caotJiwyiił, 
Wszędy  ga  dojeżdżają  przysłowiem  dotktiwcm. 
Nie  ma  oka  wolnego,  niepojirzy  weeoło. 
Zawsze  ma  twarz  poduqtirBą  i  ponnre  czcdo, 
Snmnienie  bardzo  płoeke,  nw  ufa  nikoma, 
Patrzy  kio  idzie  we  drzwi,  kto  wychodzi  z  doruu. 
Jeżii  dwa  rozmawiają,  mniema  żeby  «  aim; 
Choć  za  kim  inszym  bie^,  mniema  £eby  po  niaa. 
Grzechy  go  przećJadąją,  Bumnienie  go  trwoijr, 
Przed  oczyma  mn  stoi  strasEliwy  ląd  boty. 
Żywię  jak  mysz  sa  pudle,  jako  mjcd»y  otarty 
Zając  nieoglaskauy  we  psiarni  zawarty. 
Toi  jest  ^tzse  strapienie  i  wnętmia  katownia; 
I  w  piei^  wielomękiem  snaó  jtg  me  maai  i^nni^ 
Pójdżmyi  do  mąk  oielesnydi,  ktńre  więc  o^oossą 
Złodzieje  przflkoBaai,  ani  lię  f^proBsą. 
Złodzieja  niedoroctlui  naprzód  rÓBgą  kars^, 
A  wtóry  raK  odchodzi  z  piyakowaaą  twsrią. 
Czasem  te±  krwawą  bmzdę  przez  plecy  oapiazą, 
A  przecie  się  t^i  lodzie  zlodEiejstwa  nie  lissą. 
Przecie  tyka  eodsego,  robi  aemnym  nuzem. 
Choć  nie  je^en  a  prągi  zostanie  Ma&nszem. 
A  przyjdmeii  trzeci  raz,  jol  tam  więc  nie  ndłem, 
Nie  skórą,  nie  włosami,  lecz  przyi^ei  dachem. 
Jaż  tam  nie  b^zie  chłostą  karany  brzozową: 
Karzą  go  trzecim  razem  śmiercią  powrosową. 
Jnż  go  na  zgubne  imię  do  więzienia  dadzą, 
W  manele  go  nluorą  i' w  kajdany  wsadzą. 


Często  w  drewniani  sieci  i  w  dzinrawym  jdocie 
ITwięinie  vnęc  nieborak,  i  bywa  w  kłopocie. 
Obleczony  w  dębinę  za  ręce,  za  nogi, 
Czeka  Brogiej  Epowiedzi  niebomk  ubogi.  ' 
Więc  go  cieszą:  wynijdziesz,  wj'niidzieBZ  niebożę, 
Jedno  Bię  cbci^  polepszyć,  Bóg  ci  dopomoże. 
I  wj"nijdzieć  poprawdzie,  lecz  na  on  6miX  z  tego; 
Krótka  pociecha  bywa,  słaba  radońó  jego. 
Ali  o  wtórfj,  abo  o  trzecif^  godzinie, 
Joż  nierad  gościom  będzie  i  takiej  noninie. 
Przyjdzie  wójt  z  ławicą  swą,  a  tndziei  za  niemi 
Kat  ogniem  uzbrojony  z  instrumenty  swcmi. 
Naprzód  więc  urząd:  Bracie,  jakoć  imię?  pyta^ 
A  zkądeń?  Temi  słowy  naprzód  go  przywita. 
Jako  <ycu  i  matce  imic  i  przezwisko? 
Gdzie,  a  pod  którym  panem  mają  Bwe  aiedliBko? 
Tak  ubodzy  rodzicy,  cbocia  nie  ich  wina. 
Mają  żal  i  zelżywodó  z  nieszczęsnego  eyna. 
Do  złodzięjskien  rejestrów  często  ich  więc  piszą, 
I  często  dla  złych  dzieci  urwanie  sh^szą. 
Uczcież  się  tedy  dzieci  swe  Karaó  ojcowie; 
'Uczcie  flię  i  wy  starszych  ełachaó  molojeowie. 
Byście  nieprzygzli  na  punkt  na  ten,  gdzie  już  owo 
Poczną  techtać  pachołka,  chocia  mu  niezdrowo. 
Gdzie  już  każą  mistrzowi  pytaó,  nie  folgować, 
Mówiąc:  powiadaj  prawdę,  a  nie  dty  się  psować. 
Który  już  tu  zażywa  katowskiego  prawa, 
A  jnż  niemiłosierna  zacznie  się  tu  sprawa. 
TiocijŁcą  nieboraka  wyciągną  na  szróbie, 
A  on  woła  żałośnie  na  straszliwą)  próbie: 
Powiem,  powiem!  pofolguj!  Więc  i  powie  drugi; 
A  niektórzy  wytrwiyą  mękę  przez  czas  dlngL 
Wyciągną  go  jak  stronę,  wywrócą  łopatki, 
A  on  plecie  i  swoje  i  cudze  niestatki. 
Drugi  zęby  ścisnąwszy  cierpi  boleść  mężnie, 
Choć  go  nielitościwy  ciągnie  mistrz  potężnie. 
A  jeżii  tak  nie  mogą  prawdy  się  domacać. 
Muszą  się  już  do  inszych  sposobów  obracać 
Gdy  tak  złoczyńca  będzie  cierpliwym  w  tym  boju. 
Już  tu  musi  do  ognia',  już  musi  do  luju. 
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Już  pójdą  wedhig  prawa,  i  wójtowskich  wyroków. 

Prawdy  się  wywiadtyąc,  »  ńwiecami  do  bć*ów. 

Jni  tn  inszą  zaśpiewa  powie  gdzie,  co,  komn, 

Kiedy,  a  wiele  umknął  w  mieszka,  w  gumnie,  w  doi  ^ 

W  polu,  w  sadzie,  w  ogrodzie,  w  chlewie  i  w  oborze^ -i 

W  taBU ,  w  sklepie,  w  stodole,  w  dpiiami,  w  komorze  1 

Z  tym^e  go  teetameDtetn  do  sądu  przywiodą 

Nazajutrz,  wykolą  mu  oczy  cudzą  szkodą; 

Ajeżli  się  będzie  przal,  znowu  do  ciemnice^ 

Tam  jni  musi  powiedzieć  wszytkie  tajemnice 

Kiedy  mn  zastrupione  urazy  odnowią: 

Jak  stawy  naruszone,  tak  boleść  ogniową. 

Będzie  męczon  tak  długo,  aź  jednako  powie. 

Aż  się  nieplochy  urząd  jasną)  rzeczy  dowi«. 

Zatem  pytają  mistrza,  co  talu  zai^uiył, 

Który  biorąo  tajemnie,  w  cndzych  dobrach  phiłyl. 

Odpowie  mistrz  aądoit'!  swą  katowską  mową, 

I  wyda  sentencyą  onę  swą  surową: 

Iż  ten  człowiek  cudze  brjii,  korzyścil,  umykał, 

Do  e.zcffn  prawa  nie  miał  tego  się  dotykał. 

Przeto  go  ja  tak  skarżę  za  jego  zasługi. 

Że  więcej  nie  będzie  bral,  wezdrgnie  się  i  drugi. 

Bo  tak  taką  robotę  płacą  w  mojej  szkole: 

Wyprowadzę  go  naprzód  w  przezroczyste  pole. 

Zawieszę  go  na  onym  wysokim  ślemienin, 

Aby  więcej  nie  szkodził  ludzkiemu  plemieniu, 

Między  niebem  i  ziemią,  gdzie  go  ptak  przeleci 

I  podleci ,  karzie  się  i  drugi  i  trzeci. 

Tak  mówi  mistrz.  A  sędzia  dekretem  nakaże: 

Małodobry,  skarż  go  tam,  jako  prawo  każe, 

A  nad  prawo  nic  nie  czyń. —  Tamże  na  raloszn. 

Przeprasza  kat  pod  pierzem  w  bucznym  kapeluszu, 

Straceńca  nieboraka:  Przepuść  mi  dla  Boga, 

Tu  przed  sądem  gajonym,  niż  wynijdziem  z  proga, 

Co  z  tobą  czynić  będę;  nie  ja  ciebie  tracę, 

Ale  twoje  uczynki,  któreć  teraz  płacę. 

Potem  mu  go  ceklarze  do  ręku  podadzą, 

A  ce chowie  go  zbrojni  ćrzodkiem  poprowadzą. 

Zbierze  się  koło  niego  ludzi  wielka  rota. 

Przed  miasto,  gdzie  na  on  Awiat  zgotowano  wrota. 


^otein  go  małodobnr.  na  góic  wpiowtdiL 
na  ostatnim  gsozeola  jnł  aię  ta  sandzu 
[ów  braoie:  JezuB,  JezoB;  Jezojs;  tem  imieniem 
lamknij  swój  świat  i  ływot^  uzbrój  się  znamieniem 
ego  męki.    Zatem  go  uwikławszy  w  sidle^ 
iepchnie  i  odbieży  go  na  onem  dusidle. 
iiubienicą  to  zową,  więo  tak  będzie  wisały 
Ta  wietrze  i  na  deszczu  będzie  się  k<d7S^ 
iez  pogrzebu  i  oncj  ostatniej  posługi, 
lędzie  wiatrom  bezecno  igrzysko  czas  długi. 
Ilęc  się  tam  wronka  pasie  koło  unsienicCi 
.  kruk  ledwo  skrzepłemu  ma  się  do  żrzenice. 
'akać  jest  niebożątek  złodziejów  zapłata, 
*ak  uiepoczciwie  zwykli  schodzić  z  tego  dwiata. 
dęte  złoczyńcę  grzebą  na  święconą  ziemię^ 
pędzonego  złodziejka  zawdzi^ą  na  ślemię, 
larzciei  się  już  tym  workiem  diłopiątka,  ja  radzę, 
k  trochę  na  tym  punkcie  z  wami  się  zasadzę, 
iapalczy?^  kostero,  kuflu  niorobotny, 
[amotrawco,  leniwcze,  trądzie  nieobrotny, 
^cz  się  skromnie  ubóstwa  cierpieó  chędogiego, 
zanuj  sławy  uczciwej,  jak  skarbu  drogiego; 
aw  się  pracą,  gnaśnego  strzeż  się  próżnowania, 
prawuj  rzeczy  poważne,  niechaj  błaznowania, 
omny  na  zakon  boży  i  na  bojażń  jego, 
trzeż  swego  ubóstwiczka,  nie  pragnij  ludzkiego; 
sżliś  chudy  pachołek,  nie  stawże  się  panem, 
zezerze  z  ludźmi  postępuj,  a  nie  b^ż  cyganem, 
anicchaj  towarzystwa,  frantowskiego  cechu, 
atrz  swego  powołania,  a  pracig  do  zdechu. 
1e  szydź  z  ludzi,  nie  mrugaj  powieką  nieszczerą^ 
ie  bądź  Iźywym  oszustem,  obłudnym  przecherą, 
[ówią,  iż  kto  raz  będzie  szybałem  i  łgarzem, 
'en  już  nigdy  nie  będzie  dobrym  gospodarzem, 
aż  się  bawi  frantostwem  i  swoim  nałogiem 
[arczemnym;  rola  będzie  leżała  odłogiem, 
dybie  go  tak  ubóstwo  pod  dachem  odartym, 
w  ubraniu  dziurawem,  i  w  płaszczu  wytarfym; 
a  piersiach  niezapiętych  żupan  kliowa^, 
a  łokciach,  na  kolanach,  różną}  maści  łaty, 
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too 

A  z  czobotow  dziarawycb  wybadają  wtecbde, — 

Tak  cię  nędza  ahiene  zanktlban;  knechcie. 

InBiych  rtecny  zaoiecham  daleko  sprósaiej))^^ , 

I  dobremu  człowieku  jeszcze  meznofioiejsz}^. 

A  tak  z  młoda  przywj'kaj  przestawali  na  małe, 

Kochaj  sit;  w  dobrej  sławie,  zachowaj  ją  w  ciłe. 

Z  dzialkacii  nczciweiDi  towarzystwo  miewiy, 

A  we  złym  kic  orszaku  enoty  nie  Bpodziewąj. 

Złe  wycłiowanie  dzieci,  zaeltwałe  cliłopicta, 

Podioga  do  niecnoty,  do  złego  ponęta. 

Naprzód  bion^  noiyki,  osadzają  postki, 

Biorą  czapki,  8zal>elki,  wyszywane  clinstki. 

W  tarty  to  obracają,  mówią  pospolicie: 

Bodaj  zahibf  kto  litibi;  więc  kntdną  sowicie. 

Żląd  do  doskonałości  złodziejskiej  przjTtiodzą : 

At  potem  i  koniki  turecki©  wywodzą.  ^' 

Potem  i  z  ^Biącami  nie  aowina  ipeehań',  '^H 

Tnidno  bywa  starego  nałogu  zaniecha*.  *ł^ 

Tuś  już  słyszał  żywota  złodziejskiego  marność, 

Slys7.a!<.-^  tei  ukrtitną  na  tych  lud/i  karność.  " 

Lecz  oprócz  Bznbienice  i  sromotnej  męki, 

Oprócz  niesławy  wiecznej  i  katowskiej  ręki, 

Na  złodzieje  przychodzą  rozliczne  przygody, 

Gdy  więc  na  to  rzemieslo  nie  mą)ą  pogody. 

Bo  i  prawem  pisanem  Solon  to  oebronił: 

Eaie  zabić  złodzieja,  jeżliby  się  bronił. 

Każe  bić  niewolnika  złoczyńcę  jawnego. 

Każe  go  z  Bka\y  zepchnąć  z  wyroka  prawnego. 

Drugi  spadnie  z  wysoka,  atto  się  ochromi, 

Dmgi  członka  postrada,  abo  szyję  iłomi. 

LantaiAus  łotr  wiemtny  przyszedł  do  jednego, 

Co  na  workach  nasledział  skępca  bezednego, 

Do  zdawna  opatrznego  meta  Chryzerota; 

Tak  go  mieszczanie  zwałi ,  dła  miłości  złota. 

Godził  tam  z  towarzyszmi  na  bogatą  grabież, 

Na  zdobycz  nientwgą  i  na  znaczną  kradzież. 

LamathuM  im  hetmani]  do  cadzego  domo. 

Eto  drzwi  Chryzerotowych ,  nie  dal  w  przód  iiikomiL 

Wpuści  rękę  drapieżną  przeze  drzwi  do  sieni, 

Odmykać  do  bo^icza  sdrajca  się  nie  lent 
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Lecz  ChryieroB  opatrmy  cml  fdf  w  po¥ruuiośoiy 
Przygotował  się  dobrze  dla  takoirjreh  goścL 
Czekał  u  onej  dziury  z  bratnalem  i  z  młotem , 
Cicho  dybał  oa  łotry,  lecz  z  wielkim  obrotem. 
Bekę  Lamathusowę  w  chyia  swym  poimi^, 
I  w  onej  ciasnej  dziurze  mętnie  jej  dotrzymał; 
I  do  drzwi  ją  przykował.    Ów  przynitowany. 
Stał  w  progu ;  jak  na  poły  łotr  ukrzyżowany. 
Chiyzeros  sze^  na  górę,  poczi^  z  okna  woŁać: 
Górę  prze  Bóg  w  mym  domu,  zgore  wszytka  połaó  I 
Gwałtu,  gwintu  sąsiedzi!    Nie  cheecieli  moich 
Ścian  i  dachów  ratować,  ratigcie  widy  swoich! — 
Złodzieje  widząc  że  błąd,  lęldi  się  tej  burze; 
Niechcąc  żeby  zastano  Lamathusa  w  dziurze. 
Żeby  tam  poimany  dmg;ich  nie  powołał. 
Gdyby  wytrwać  okrutnej  męki  nie  podołał, 
Ucięli  mu  po  ramię  w  dziurze  onę  rękę ; 
Zadali  panu  bratu  niewymowną  mękę. — 
Porwali  go  na  osła,  a  on  jęcząc  leżał, 
Bo  sztuki  ciała  sw^o  w  opych  drzwiach  odbieftał. 
A  gdy  za  nimi  tłuszcza  prędko  przyApieszida , 
Ostatek  im  konceptu  w  głowie  pomieszała, 
Porwał  miecz  drugą  ręką,  naprzód  go  całował, 
I  zdrowia  już  Lamaihits  swego  nie  żałował. 
Uderzył  sztychem  w  piersi,  zbawił  się  żywota^ 
I  z  żywotem  pospołu  dokończył  kłopota. 
Lecz  dusza  na  powietrze  żałosna  ucielda; 
Szła  w  one  cienie  wieczne  zgrzytając  do  piekła. 
Toż  się  też  w  onej  bursie  Alcimowi  st^o,  . 
Jedno  sobie  nie  tęschnij,  a  przesłuchaj  m^o. 
Włamał  się  do  chałupy  babinki  ubogiej 
Złodziej;  dybiąc  na  kradzież,  i  głodny  i  srogi. 
Kędy  był  najwyższy  gmach,  wszedł  na  kamienicę, 
Począł  oknem  wyrzucać  szmaty  na  ulicę. 
Kzecze  ł>aba:  mój  duszko,  niedąj  bogatemu. 
Moich  szmatek  ubogich  lichwiarzowi  temu; 
Mać  on  więcej  niżli  ja,  jest  tu  moc  pieniędzy. 
Fantów,  drogich  kamieni  i  złot^roh  rzeczędzy. 
Wlazło  to  w  głowę  zbójcy,  zameotiał  się  mało; 
Że  baba  k'rzeczy  mówi,  tak  mu  się  widzidio. 


Hniemi^  by  na  cuday  tyl  i  ua  bogaty  dwór, 
Głupi  oknem  wyrzucał  nbo^j  ba^  aWór. 
Myslił,  iż  te  łachmany  i  ten  spraęeik  wniytek, 
I  mnie  i  towaraystwu  nie  przyjdzie  w  pot^'telt. 
Owszem  lepiej  tem  okoeni  oo  lepszego  EO«iyć, 
A  tego  liczygrzywny  pieniądze  obakoczyć. 
Tak  aobie  dumał,  i  tak  okuem  się  wychylił. 
Tusząc  że  nie  wysoko,  ale  się  omyKł. 
Biiba  nie  będąc  taka,  pchnęła  na  nlicę 
Łotra,  bo  bic  wychyli!  ^łiętszą  polowi«c. 
Leciał  na  dó^  szaszorem,  odotóBl  wielką  {tlagę, 
Bo  ta  strona  przed  oknem  miała  więtszą  wagę. 
Padł  na  kamień,  co  zdawna  na  ulicy  leiał, 

Llant  go  duch  i  tywot  ua  miejscn  odbicłał. 
iden  tam  nie  żałowaJ  tej  Amierci  okrnta^; 
Eaidy  mówił:  Bóg  ponót  tej  babie  sekatnt^, 
Która  zabiła,  jako  jedna  amazonka, 
Tego  skarcę  ludzkiego .  dużego  poslronka. 
Bo  i  Indzie  i  prawa  chrap  na  łotry  mają, 
Wszyscy  życzą  złej  śmierci,  wszyscy  urągają. 
Rzecz  kradziona  dawnodcią  nigdy  nie  zachodzi, 
Bo  j^  enać  i  we  sto  lat  dochodzió  się  godzi; 
Jedno  dowiedź  że  twoja,  abo  twego  dziada, 
Nie  idzie  praetcriptio,  to,  gdzie  zaszła  zdrada. 
Tego  tedy  wystci^n,  wyroa&owie  młodzi  > 
Strzeżcie  się,  niech  do  niego  myćl  was  oie  zawodiL 
Ludzie  śrzedni  i  starzy,  bardzo  nieprzystojne 
Latom  waszym  ztodzi^stwo,  dzieło  niespokojne. 
Nie  dajcie  na  baAbę,  dla  łakomstwa  chciwego, 
Latek  swoich  sędziwych  i  włosa  siwego. — 
Ubodzy  Btamszkowie,  lepiej  tak  być  w  niebie, 
Ut>ÓBtwo  mężnie  cierpiąc,  o  żebranym  chlebie, 
Niż  819  t  tego  nabycia  w  ^m  żywocie  dwieciń, 
A  zdradliwie  tu  żyją^-  ogień  wieczny  niecii, 
I      Nieś  każdy  za  Chrjslusein  swój  krzyż,  a  nikomu 
I     Nie  zajżrzyj  jego  szezęSola,  pracuj   siedząc  w  domn. 
Ciało  twoje  ^miertolne  i  duszę  potuierną 
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żyw  potem  czoła  twepi,  prawicą  swą  wierną; 
Wiany  aic  próżnowania,  i  pijaństwa  priytem, 
"t  SMUidą^  ezięsto  w  rząd,  nie  bą-ii  pasożytem 
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Ideurgua  prawotwocea^  dał  prawa  surowe 

Na  ładzi  prółniąjąoe,  na  paehoiki  owe. 

Co  zaw9ze  ehcą  smaczno  jeść^  nbiorem  się  zdobić^ 

Kozkoszami  si^  bawić,  nigdy  nie  nie  lobió. 

Bo  takie  parasity,  z  odpuszozeniem  łgarze, 

Nie  więzieniem,  nie  chło8t%  ale  gardłem  karze; 

Którzy  o  swej  żywności  nie  mogą  dać  sprawy, 

EMnsy  przez  swe  lenistwo  nie  zarobią  strawy. 

Bowiem  lóżny  leniwiec  doszom  pracowitym 

Zjada  żywność;  droży  chleb  swym  brzuchem  niesytym; 

Ząjżrzy  szczęścia  przemyślnym  i  ludziom  robotnym; 

A  sam  zawsze  jpróżniye;  nie  chce  być  ochotnym. 

Więc  abo  się  złodziejstwem;  abo  cudzołóstwem 

Bawi;  abo  się  biedzi  z  nędzą  i  z  ubóstwem; 

Jako  trąd  w  ulu,  między  dzielnemi  pszczołami ; 

Jako  łakoma  żołna  czyni  z  jaskółkami.  — 

Trąd  nie  leci  na  połę  i  nie  nosi  miodU; 

Lecz  zawsze  w  ulownicy  siedzi;  pilen  chlodU; 

A  z  plastrów  napełnionych  miód  gotowy  zjada. 

Robaczkom  pracowitym  spiżarnią  wykrada. 

Więc  kiedy  go  załapią,  zdybią  go  u  żłobu. 

Już  używają  nad  mm  srogiego  sposobu. 

Łeb  mu  gnuśny  urwawszy,  na  dM  go  zrzucają, 

lad  łasym,  nierobotnym  trądem  się  wznącają. 

iołny  zasię  łakome  wpuszczają  ozory 
Do  oka  ulowegO;  jedzą  i  maciory. 
Także,  gdzie  też  bywają  domowe  jaskółki; 
Już  i  tam  niebożątka  nie  wskurają  pszczółki. 
Tak  bracie  próżnująca,  wykładamy  ciebie: 
Szkoda  cię  w  dobrem  cierpieć  mieście;  próżny  chlebie; 
Wyjadasz  cudze  domy;  niszczysz  gospodarze; 
Dla  tego  eię  Licurgus  tak  surowic  karze. 
Nie  rad  żniesz,  nie  rad  kosisz,  a  w  cieniu  rad  siadasz^ 
A  żeńcom  i  kosiarzom  z  kobiałki  wyjadasz. 
Strzeżże  się  próżnowania,  poduszki  szatańskiej,  ^ 
Nie  stój  próżno,  pójdź  robić  do  winnice  pąńsłuej: 
Bowiem  na  próżnowanie  jeśli  się  tak  udasz. 
Wiedz,  iż  już  serce  twoje  opanował  Judasz. 
Wiedz  o  tem  panie  Zmuda,  wiedz  Dybiwieczorku, 
Ześ  w  bkariotowym  szachowanym  worku. 
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WTÓRA  CZĘŚĆ 

TEBO  WORKA  JUDASZ0WE90, 

o  SKÓRZE  I  NATURZE  LISIEJ, 

A  lapnód  •  tych,  któny  fi  ^asiciykieM  wAwUMwł 

•srakiwąlą. 


Przyjdzie  nam  teraz  mówić  o  naturze  lisiej, 

0  której  wyprawiwszy,  powiemy  o  rjsiąj. 
Pod  lisiem  podobieństwem  ci  się  zamykają, 
Kt^irzy  się  trochę  niżej  porząd  dotykają; 
Judaszowa  drużyna:  Naprzód,  która  prosi 
„Na  Boga,  na  ubogie,"  zkąd  korzyść  odnosi; 
Sobie  to  przywłaszczając  co  Bogu  przyslusza. 
Choć  się  Bóg  o  to  gniewa,  nic  jej  to  nic  rusza- 
Przędzie  sobie  postawę,  żebrze  płaskim  głosem, 
Włóczy  się  po  kiermaszach  z  Judaszowym  trzosem. 
Nosi  puszkę  żelazną^  dzwonek  mosiądzowy, 

Prosi  rzkomo  na  szpital  i  na  kościół  nowy; 
Prosi  chytry  nieborak  na  jakiego  świątka, 
Chocia  z  tamtej  jałmużny  nie  da  mu  i  szczątka. 
Czasem  zmyśli  na  błoniu  i  w  boru  zjawienie, 

1  ślubuje  prostakom  za  pewne  zbawienie. 
Widziałem,  pry,  pod  lasem  milą  Matkę  bożą; 
(A  baby  się,  słuchając  onych  baśni,  tn\'ożą). 
Wielka  światłość  wynikła  w  choinowym  borku. 
Na  pieńku  nowo  ściętym,  na  cudnym  pagórku.  — 
Więc  on  niezbędny  oszust  twierdzi  za  rzecz  istą, 
Że  widział  wlasnem  okiem  dziewicę  przeczystą, 
Która  mu  rozkazała  chwałę  bożą  mnożyć, 

I  tam  na  onem  miejscu  kościółek  założyć. 

Więc  plecie,  bredzi,  mata,  i  na  on  kościółek 

Nawyłudza  powidek,  pieniędzy,  gomółek. 

I  dobrze  mu  wychodzi  matanina  ona: 

Idzie  mu  chleb  w  kobiałkę,  i  w  puszkę  mamona. 
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^^c  też  chudzi  kleeakowie  i  kaiąłkowie  prośd, 
Widząc  że  tak  przybywa  do  jawienia  goici, 
Opuszczają  więc  podczas  i  koAciół  swój  stary, 
Przenoszą  się  na  odpust  do  lasa^  od  ĆBjyy 
Udają  się  za  chlebem,  za  ofiarą  głupią: 
Kury,  jiijca,  szelągi,  kukle,  dwieczki  łupią. 
Pomagają  prostakom  postaremu  błądzić, 

gie  umieją  ubogich  ludków  dobrze  rządzić, 
lepi  wodzowie  ślepych,  i  wpadną  pospołu 
Mistrzowie  i  uczniowie  do  jednego  dołu. 
Więc  nie  pytają  starszych  jeśli  to  tak  słusznie, 
Lecz  to  już  konkludąją,  że  tak  ma  być  dusznie. 
Kto  im  gam  te  brednie,  heretykiem  zową. 
Świeżej  wiarki  człowiekiem  z  zaśnieconą  głową. 
Choć  dobrze  jest  katolik,  zawaruj  ich  Boże, 
Jeśli  im  kto  w  tej  mierze  bredzić  nie  pomoże. 
Loci  ordinarius  własny  nie  wie  o  tem, 
Aż  się  więc  z  wielkim  żalem  dowiadiye  potem,  • 
Kiedy  się  już  nadrwili  na  onem  zjawieniu 
Prości  Indzie,  z  uszczerbkiem  dusznemu  zbawieniiL 
GMyby  nie  dla  zgorszenia,  słyszałbyś  absurda^ 
Które  za  sobą  niesie  ona  leśna  burda. 
Ale  żebym  się  nie  zdał  być  jednym  z  tej  roty. 
Co  leda  za  przyczynką  z  kości<dem  drą  koty. 
Wolę  tu  nie  obrażać  animusów  chorych, 
Do  ponowienia  dawnej  wiary  barzo  skorych. 
Kładę  to  na  biskupy  i  na  starsze  głowy. 
Niechaj  to  pohamiye  ich  rozsądek  zdrowy. 
Kiech  się  worek  Judaszów  chytry  nie  bogaci. 
Trzeba  pilnie  powściągnąć  tego  cechu  braci, 
^  Bo  psqją  śiyiat,  i  dla  nich  cierpi  kościół  t>oży 
'  Przymówiska.  Żadna  się  polK>żność  nie  mnoży, 
Tylko  że  się  lud  bestwi,  który  nowych  cudów 
Zawsze  pragnie,  i  wiele  podejmuje  trudów 
Niepotrzebnych;  przychodzi  często  do  ubóstwa, 
Kiedy  szuka  dzikiego  po  pustyni  ł)ó8twa; 
Odbieży  białogłowa  krosien  i  kądziele, 
Nie  opatrzy  dobytka>  marchwie  nie  wypicie, 
Tak  nieboga  samopas  puści  gospodarstwo, 
Już  jej  zawsze  na  myśli  będzie  ono  łgarstwo. 


JetU  pójdf  4o  b«ra  o  ietoiiiym  cUme 

Więo  eolnr  jihoKloiifi  4mb  swoj^  tchnie  owfa^f)  -  ^ 

Jej  pnyuuem  prórtM^  jeąjn^^ 

męo  teft  za  nią  mspodtfi  wteeie  ile  i  «ig%  '' 

OdbieiawBzy  koników^  i  wołków,  i  pnlg*; 

Bes  pozwolenia  8liMqr<fli  pd  iwieoie  ni  lan|i%.    '    ' 

Bofte  m^  na  polach  nowróriami  wiąl^         ^    - 

Efa^  k\je  nUr  kapfj^  gnaą  na  kamionki,    -     -         i    - 

Wjją  kiczki  z  bifeeuiijr  mfftowie  i  ionkŁ 

Id^  nikt  im  nie  kaii^  na  iiiei)oiwięeaiie 

Mfąjsee^  i  kMfe  nie  jett  j^rsywiląjonMM.      - 

Ą  on  isty  bałamnt  ze  dzwonkiem  i>  z  paiz]B% 

^wie  na  tę  let  dobite  i  z  swą  panią  diezką. 

Więc  się  w  onej  świątyni  kofidelnym  obierze 

Wierutny  łotr, '  co  gmerze  w  ooej  tam  ofierze. 

Co  w  kazanie  potrząsa  po  kościele  owym 

Na  kijn  zawieszonym  workiem  Judaszowym. 

I  mówi:  Wspomagajcie  na  nowy  dom  boży. 

Pan  Bóg  mn  to  zap^aei,  kto  w  mieszek  co^owłoiy. 

Jeżli  kto  w  dobrej  sukni  i  z  bogatym  trzosemi 

Nad  tym  długo  szermuje  dzwonkiem  i  kutasem,  . 

A  jeśUie  się  zdrzymał,  pewnie  się  ocne!. 

Musi  co  dać  za  wstydem,  nie  chceli  z  swej  cbuei. 

Ksiądz  usłyszawszy  dzwonek  z  wysokiej  ambony, 

Zaleca  wy^kusa  onego  z  swej  strony. 

Dopieroż  się  do  moszen  prostaczkowie  mają: 

Na  kościelny  budynek  hojną  ręką  dają. 

I  tak  wiele  pieniędzy  bierze  on  cliorąży. 

Że  każdemu,  Bóg  zaplaó  mówić  nie  nadąży. 

Wszedłszy  do  zakiystyi  rachuje  się  z  onym 

Co  nań  prosił,  nowego  kościoła  patronem 

Odpuść  mi  święty  miły^  miej  lutość  nademną, 

Staszek  robił,  Staszek  je,  nie  brząkałeś  zemoą. 

Hy kże  do  swej  kalety  z  tą  świętą  zdobyczą ; 

A  tak  chłop  liczy  grosze,  mili  święci  milczą. 

Pan  też  chocia  heretyk  dzieli  się  ofiarą, 

Smakuje  mn  pożytek,  choć  szermuje  wiarą. 

Niech  kto  wierzy  jako  chce,  idż  z  włodarzem  w^ci€^ 

Choć  ta  jałówka  błędna,  przecie  ją  wydójcie. 
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A  on  ea  B]midu|  ohodsi,  sitolm  pod  pieeięcią^ 
Ma  na  pieesy  pożytek,  i  Btnefte  go  s  obgcjiL 
Zaszedłszy  asa  g^j^y  kien,  jeśH  pnszka  ci^ka^ 
Wnet  ją  tam  rewiduje,  a  nie  mele  mieszka. 
Jeśli  go  kto  nie  widzi ,  patrzy  na  wsze  strony, 
Gdy  nikogo  nie  baczy,  ma  się  do  mamony. 
Świętego  Piotra  kluczem  depozyt  otwiera, 
A  pobcMy  straszliwe  od  fiwięt)rch  odbiera. 
Budnje  nie  kościoły,  ale  swoje  ohad: 
Lepiejby  takiej  słniby  bożej  zaniechaci. 
~^ięc  do  kościoła  ciecze^  a  wytryknsowe 

fwiecą  się  nowe  szczyty  i  dachy  gantowe. 

>łtarze  obnażone,  dzwonnica  odarta 
Bardzo  się  pochyliła,  stoi  niepodparta. 

Ta  kościelnego  córce  pozłociste  pasy, 

iona,  dzieci,  gospodarz,  maję  wielkie  wczasy. 
Takowe  świętokrajctwa,  takowe  pożytki, 
Możesz  włożyó  do  biesag  Judaszowych  wszytki. 
Lecz  i  owi  co  mają  szpitale  w  swej  mocy, 
Choć  w  rewerendach  chodzą  jak  jacy  prorocy, 
Ofaoi  się  zdadzą  nabożni  i  na  twarzy  srodzy. 
Przecie  od  nich  bezprawie  odnoszą  ubodzy. 
Przejmigą  ich  dochray,  jałmużny  i  czynsze, 
Porcye,  i  legata,  i  pożytki'  insze. 
Nie  pomnią  na  Zaphirę,  na  Ananiasza^ 
Naśladują  przykładu  chytrego  Judasza. 
Przedaiąc  drogie  wódki,  Chi^tusowe  maśd. 
Pieniędzy  za  nie  wziętych  nie  przestają  kraści. 
Ni  Gbiystus,  ni  ubodzy  tego  nie  użyją: 
Sami  za  to  niewierni  Judaszowie  Ują. 
Szpitale  łakną,  pragną,  ziębną,  nędzę  klepią: 
A  owi  ludziom  oczy  rejestrami  ślepią. 
Lecz  też  na  drugą  stronę  najdują  się  mnodzy. 
Bogu,  ludziom  nieprawi,  dziwacy  ubodzy. 
Jedni  żebrzą  niesłusznie,  i  duży,  i  zdrowi. 
Chytrzy,  zakapturani,  mamią  ludźmi  owi. 
Zakrywa  się  kostyra,  złodziej  w  sprośnych  szmatadi. 
Zakrywa  się  niecnota  młody  w  starych  łatach; 
Obwija  ręce,  nogi,  chociago  nie  bolą, 
Mogąc  rzemięsło  robić,  mogąo  orać  rolą. 


A  on  łotaffl|>  wMriiitnyp^.i  pnwohyi^  mllmwBsm^:.  -.n  liM 
Takie  tąk  Uft^Tf^lumo  mmdipohm  -f>|Pdn»  --^^^itr^/KS 
Tak  ncsdw^  iio^Ulki  i  paliki  iwód«|>r    r.  i  r.]  rm/,'^ 
Cianuą  i  kk^iąfWWią^  wiąl«liiOiB%  1/     .,  iP^l 

Stadło  łącsą^/^wnetąjr  6-jata«ta9^^:m  vv.;> 

Nąjdnesł  wiele  ony^if^Ay^clMudcm       MmkdWy    *v*..  -H 

ZaadroAciwydiy  awtdiwye^  gnojków  i  kalifcAWt  j;: '  i>'! 

Stapków  i  też  j^ąMflt^Wf  mibaiwoóit  i  aiąykdin;  , ; . : 

Któtzj  za  łby  a  nifSfMi^,  o  jałiailfaO  ohotek.    '.i,  .. 

l(oottią|8z^  iiM^iłabfBJm  eifstokioA  peiewoaa%.j:>  i/^- 

KoBtnrami  sxermq%  oiMMa  .ai9V  i  1^^  .1  .V 

Gaaaem  w  roboeie  kywa- gro$h  i  piwo  1  baaiąt 

Niemasz  zgody  i  rządn,  lodzi  odtr%oą|% 

Od  jałmużny;  kulanu,  kijmi  wykrąeaj%. 

Kie  najdziesz  dziA  przyUadu  takiego  na  świeeie^ 

Jaki  się  niegdy  nalad  w  ateńskim  powiecie: 

Trafił  się  chromy  z  ślepym  n  jednego  brodn, 

Obadwa  niedołężni  i  słabi  od  głoda«  .  * 

Ślepy  nie  widział  gdzie  bm%ć^  obfromy  nie  mógł  ehodiM^ 

Cboó  i  po  suchej  isiemi ,  nierzkąe  żeby  brodzić ; 

A  przeto  weszli  w  radę.  Powiedziid  te  słowa  .> 

Chromy  niewidomemu:  Tym  sposobem,  powa^ 

Bracie  z  sobą  zgckiliwie  tym  wodnistym  torem : 

Ja  tobie  będę  dwiecą,  ty  mnie  Krysztoforem. 

Nażycz  ty  mnie  zdrowych  nóg,  ja  nażyczę  tobie 

Oczu  miasto  pochodnie^  g4yż  mam  zdrowe  obie.  1 

Weź  mię  na  swe  ramiona^  nieś  mię  przez  tę  wodę,    •' 

Tak  spoinie  odprawiwa  niniejszą  przygodę. 

Więc  ja  będę  atemikiem,  a  ^będziesz  łodzią; 

Ty  wozem,  ja  wożoicą:  lydziem  przed  powodiią. 

Wziął  chromego  on  isty  ciemny  na  ramiona; 

Ów  drogę  uka^wał  przez  pewne  znamiona, 

A  ten  słuchał,  i  tam  szedł  gdzie  kazał  przewodnik. 

Tak  słucha  swego  jeżdea  ślepy  jednochodnik. 

Za  tą  zgodą,  przebyli  <me  tam  złe  razy, 

I^rzez  wody  i  przez  błota,  przez  ławki,  przez  ja^r. 

Uczcież  się  ijm  przykładem  ludk/^wie  ułomni, 

Miłigcie  zgodę,  bądźcie  cie^liwi  i  skromni, 
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Batąjeie  się  spotoosnle.  Zgq||a  neesj  inale 
Ibioży;  nicsgoda  psiye  neesy  cAioA  spaniałe. 
Wy  ojcowie  sspitdni,  ze  słynii  d<r  kuny,  — 
Hamiucie  pijanice,  karzcie  te  biegany. 
Niechaj  nie  zawierają  ręki  miłosiernej 
CnoUiwjnn^  i  czeladzi  Chrystasowęj  wiernej. 
Bo  żebracy  obłndni  na  Judasza  robią , 
A  w  lisią  skórę  płaszcze  i  twarzy  swe  zdobią. 
Są  też  jeszcze  synowie  Merknrynszowi^ 
Co  doma  trwać  nie  mogą;  knrsorowie  owi 
Skoro  ich  tęschnoM  tymie,  na  wędrówkę  nogi 
Gotają,  rzkmo  widzieó  apostolskie  progi , 
Ale  doprawdy  mówiąc ,  natura  ich  msza^ 
I  do  pielgrzymowania  nałóg  ich  przymusza. 
A  najwięcej  nasz  polski  naród  z  przyrodzenia 
Rad  pątoje,  bo  zawsze  chuć  ma  ao  chodzenia. 
Bowiem  przodkowie  naszy  miejsca  odmieniali , 
Ody  się  mieli  prowadzić^  mówili:  Wen  dalej. 
Wandalmi  je  zwano.  Mówili  też:  Dziete, 
Dla  tego  też  od  Greków  nazwani  są  Oetae. 
Bo  miejsca  nie  zagreali^  ale  uroczyska 
Odmieniali  y  gdy  bydłem  wytarli  pastwiska. 
Także  też  ich  potomstwo  Polak,  z  przyrodzenia 
Ma  ustawiczną  chciwoAó  do  pielgrzymowania. 
Kiedy  już  przewie  pewny  gościniec  do  Rzyma, 
Nie  zatrzyma  go  doma  ni  lato,  ni  zima. 
Zawsze  mówi:  Wen  dalej,  mnkie  do  Kompostele^ 
Widzieć  miasta,  klasztory,  szpitale  i  cele. 
Już  się  polscy  pątnicy  uprzykrzyli  Włochom, 
Którzy  się  przypatrzyli  naszych  ludzi  fochom. 
Jedzą  wiele,  często  się  upijają  radzi, 
A  jednego  występek  wielu  naszym  wadzi, 
ody  się  spyą,  nicchcą  się  spokojnie  zachować, 
Chce  się  im  po  ulicach  po  polsku  gachować. 
Włoszkowie  obaczywszy  sprośne  imbryaki. 
Nieczystem  biotem  na  nich  ciska  jaki  taki. 
I  często  z  kilku  łotrów  szacują  nas  wszytkich, 
I  tak  się  musim  wstydzić  ich  przymiotów  brzydkidL 
Którzy  mają  dukaty  bawią  się  rozkoszą, 
Kortezyą  do  Polski  i  france  >»inoszą. 


Jedli  dla  nabożeństwa  ttko^ego  ohednu  ji-.^ł 

Do  Włoch,  do  Hiszpanii,  sam  się  bracie  zwodidas. 

Siedź  radniej  donia,  proszę,  nte  zaraJtąj  Awiata, 

Bo  to  zgoła  swawola  i  próżna  utrata. 

I  ty  co  na  tej  drodze  swe  własne  utrącasz, 

I  ^  co  Hic  tani  co  ri>k  na  jałmatn^  wracasz, 

Oba  się  z  tamtej  drogi  darmo  kokoszycifi, 

Bo  taj8tr§  Judaszowe  oba  panoszycie. 

Ty  swoje  własne  tracisz,  ów  cudzego  prosi; 

Ty  daremny  koszt  wied»eaz,  ów  piekło  odnosi. 

Bowiem  szpitale  trawi  nadane  dla  godnych, 

Nie  dla  biegunów,  i  nie  dla  włóczęgów  głodnych. 

Trzeba  na  świętej  drodze  bardzo  cz^eto  klękaió, 

Trzeba  płakać,  trzeba  się  Boga  swego  lękać, 

Prawdziwie  pokutować,  o  zbawienia  gadać, 

W  kodcieiech.  praed  ółtarzaioi  na  oblicze  padaó; 

Trzeba  grzeołiy  wyenawRć  i  tałować  za  nie, 

Szczerem  i  prawem  sercem  uczynić  pokanie, 

Groby  ńwii;l\-cli  nawiciizać,  wruerować  ko-^ci 

Miłych  przyjaciół  bożych,  z  wielkiej  nprzejmośoi; 

W  wątpliwość  nie  przywodzić  katolickiej  wiary, 

Czynić  według  możności  ochotne  ofiary, 

Delicye  opościć,  a  prowadzić  srogi 

Żywot,  jak  potrzebuje  sposób  tamtąj  drogi, 

Żebyś  się  ztamtąd  wrócił  prawdziwym  pielgrzymem, 

Nie  z  chlubą,  nie  z  nikczemnym  próżnej  cbwidy  dymet^ 

Nie  z  historyą  tylko  i  nie  z  nowinkami, 

Ale  z  żywotem  lepszym,  z  cnemi  uczynkami. 

Są  też  i  drudzy  Indzie,  którzy  dla  gnuśności 

Więźniami  się  więc  czynią,  chroniąc  aię  dzielnodcL 

Chocia  są  na  swobodzie,  zmyślają  niewolą; 

Opnściwszy  domostwo,  opuńeiwsy  rolą. 

Brudno  chodzą,  plugawe  zapuściwszy  włosy, 

W  rzeczy  prosząc  na  okup,  bogacą  swe  trzosy. 

Zalecają  ich  często  nasi  kaznodzieje, 

A  nie  wiedzą  częstokroć  co  się  to  w  tern  dzi^e. 

A  on  więzień  dostawszy  listów  wymatanych 

J  prayczynnych  od  panów,  i  sukien  łatanych, 

Czasem  ukradnie,  czasem  bniy  sobie  knpi, 

Czasem  drugiego  z  listów  i  z  pieniędzy  zlupi; 
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Pnechnoi  uf  tern  imaeniem  jfJde  w  liteie  (Mi, 

Postawę  i  praeswiflko  wnet  sobie  ustroi. 

Więc  onem  pismem  robi,  zwodsi  Ghrześciaństwo , 

A  obraca  jałmużnę  na  g^uine  pija&stwo. 

Przeto  też  w  tern  Weneci  postępują  drożnie , 

I  swoje  dyplomata  wydają  ostrożnie. 

Tego  co  prosi  o  list,  właściwemi  znaki 

Opiszą  i  ¥rystrychną:  Że  taki  a  taki 

Stanął  przed  nami  Ustu  ukaziciel  tego, 

Człowiek  we  trzydzi^ci  lat,  i  wzrostu  średniego; 

Broda  czarna,  płaski  nos,  oczy  zyzowate, 

Brodawica  na  twarzy,  lice  jarzębate. 

Nachramąje  na  nogę  i  trochę  garbaty, 

Czuprynę  ma  na  czele,  i  łeb  luyspowaty. 

A  gdy  tak  w  przywileju  o|»szą  osobę. 

Już  mają  na  fałszerze  nieomylną  próbę. 

Gdy  kto  on  list  pokaże  z  inszemi  przymioty, 

Już  tam  dojdą  szalbierstwa  i  pewnej  niecnej. 

Nie  tobie  ten  list  służy,  bracie,  co  go  nosisz, 

I  niesłusznie  jałmużny  na  to  pismo  prosisz. 

Gdzieś  go  dostał?  Dąj  sprawę.  Jeżli  się  nie  sprawi, 

Już  się  oszust  nieborak  kłopotu  nabawi. 

Bo  się  w  inszym  człowieku  trudno  trafić  mają 

Wszytkie  znaki,  które  się  w  liście  dokładają. 

Iprzywiląj  bez  tego  jest  jako  maszkara, 

Wszytkim  się  przyda,  jako  perska  szarawara. 

Jak  tuwala  barwierska  i  łK)tuch  łaziebny. 

Jako  zbroja  cechowa  i  kaptur  pogrzebny 

Przyda  się  temu,  który  chce  w  żałobie  chodzić, 

I  żąda  przyjacielskiej  potrzebie  dogodzić,  — 

Tak  list  głupio  pisany  każdemu  się  przyda, 

Kto  jedno  według  niego  przechrzcić  się  nie  wstyda. 

Lecz  o  tych  lisach  dosyć  którzy  mydlą  ocry 

Pobożnością  fałszywą;  długo  się  rzecz  toczy. 

Przeto  mówmy  i  o  tych,  którzy  nas  zawodzą 

Przyj acielstwem  oI)łudnem,  i  tak  nas  podchodzą. 

Jako  naprzód  podchlebcy,  na  razie  nam  stoją, 

I  wielu  Indzi  psują  tą  postawą  swoją; 

Bo  się  ci  przyjaciółmi  czynią  nabliższymi^ 

Czasem  się  też  sługami  ci^^^  naniższymi. 


ns 

Nadałngnją  młokoBom,  Indkiom  r,  ghipis  bojnym, 

Dziedzicom  nieopatrznyiB,  ^owom  niespofcoJDym, 

Którym  dobru  przypadły  bez  prace  i  trogki, 

Po  rodzicacU  i  krewnych,  tak,  z  dobroci  boskiej.' 

Więc  nie  wiedza  co  to  jest,  modzelnini  Bwemi 

Dorabiać  się,  pracowałJ  rękoma  właeneini. 

Tąkicb  się  panów  sztuczni  pacbolcy  trxjiniyą;  _ 

Że  im  z  wiatru  przychodzi  wszytko,  tak  iniiłeiniy^* ^ 

Idą  zn  szczęściem,  jako  jaskółki  za  latem, 

Dziedzicowi  szczodremu  każdy  chce  być  bratem. 

Tak  bogate  sieroty  gubią  jako  żywi, 

NiewBtydliwi  pochlebcy,  chytrzy,  nabzdyiywi. 

Hąjdzicsz  przy  młodych  dworach  galanty,  przochfli 

I  wronami  karmione,  i  Btare  siekiery, 

Co  młodziki  do  wszego  złego  pobudzają. 

Na  panach  nieoetroinych  dobra  wyłudzają; 

Na  wszytko  pozwalają  zgoła  młodym  głowom, 

A  (izicci  wierzą  chytrym  i  powabnym  słowom. 

Tak  rybitwi  ploeieom  popuszczają  wędy, 

A  rj-ba  się  obraca  za  ponętą  wszędy. 

Tak  ludzkie  młode  lata  zawsze  się  unoszą 

Za  słodkością  nieszczerą,  za  mamą  rozkoszą. 

A  już  tak  on  poclilcbea  dziecinę  nczciwą 

Zwiedzie,  i  powieda  mn  jakby  prawdę  żywą. 

Perswaduje  mu,  że  to  jnż  nie  jest  z  panów  pan 

I  natura  szlachecka,  ale  własny  kujan, 

Który  z  wszetecznicami  nie  zażywie  ćwiata, 

A  tak  jako  mnich  jaki  trawi  młode  lata. 

I  animusz  to  lichy,  poszedł  na  prostaka, 

Ktńry  tysiąca  osób  nie  chowa  orszaka; 

A  już  swego  szlachectwa  wiele  ten  uroni, 

Komu  woza  nie  ciągnie  procesya  koni. 

Już  teraz  tuzem  jeździć,  i  ąuatrem,  i  dryją, 

Tylko  owym  należy,  co  żebractwem  żyją. 

I  owszem,  chocia  tracim,  dobrowolnie  giniem. 

Nic  godzi  się  nam  jeździć,  jedno  szkap  tuzinem. 

A  też  to  nędza  nie  pan,  co  w  suknie  i  w  lisie 

Sługi  nosi ;  wiec  zawsze  i  kuny  i  rysie 

Na  powszednie  pod  jedwab  kupuje,  tak  przednim 

Osobom,  jako  inszym  pactiolkom  poślednim. 
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Pan  pochodiiw0sy  pnet  drieA  w  Bsaeie^  jut  wioteadoi 

Zowie  suknią,  choć  nową,  a  już  nie  bddesską. 

Safian,  nie  safian  już  nazajutrz  będzie, 

Ledwo  nań  proszek  padnie,  albo  mucha  siędzie^  ^ 

A  skoro  po  przejażdżce,  koń  się  wnet  starzeje, 

Chocia  dobrze  u  żłobu  miejsca  nie  zagrzeje. 

Już  to  wszytko  nazajutrz  pójdzie  między  sługi, 

Nie  czuje  się  pan  młody,  chocia  lezie  w  długi. 

Onże  pochlebca  uczy  nosić  wino  śmiele, 

Chocia  go  nie  pijano  przedtem,  prócz  w  kościele. 

Małmazyą  cebrami,  muszkatełę  noszą,  * 

A  o  piwo  swej  warzy  już  dziś  ani  proszą. 

Tegoó  uczy  parasit  pyszny  i  ubogi, 

Ghoda  doma  niemasz  gdzie  postawić  i  nogi,  "^ 

Niemasz  czem  z  kąta  myszy  wywabić,  i  wszytka 

Majętność  nie  ma  gdzieby  rozsiodłać  podjezdka. 

Więc  taki  jeszcze  gorszy  bez  ziemie  ziemianin. 

Pieszy  rycerz  hez  konia,  bez  Sparty  Sparcianin, 

Iż  nie  ma  na  swym  gruncie  do  pychy  podżogi. 

Więc  na  sierocym  szpłachciu  i  pyszny,  i  srogi. 

Urodziła  się  wielka  myśl  na  łanie  ciasnym, 

Więc  swe  sztuki  wywiera  śmiele  w  domu  jasnym; 

Bo  na  orłowem  gniazdzie  zorlęje  i  sowa, 

Choć  nocne  obyczaje  i  rogata  głowa. 

A  skoro  na  szumny  łeb  wdzieją  pyszny  czubek. 

Będzie  wrona  pJŁoenixemy  zjastrzębieje. dudek. 

I  tak  on  dobry  człowiek  zapomniawszy  dziadów, 

Hardy  z  cudzego  clileba  i  z  pańskich  obiadów. 

Koń  go  nosi,  król  żywi,  tchnie  pańskiemi  duchy, 

Tyle  broi,  ile  ma  od  pana  potuchy. 

Królewska  myśl  w  człowiecze  i  skrzydła  rozszerza 

Dalej,  niż  według  gniazda  i  własnego  pierza. 

Więc  psuje  i  sieroty  obyczajmi  swemi, 

Hardością  swą  przemierzłą  i  sprawami  ziemi 

Uczy  zbytku,  marności,  nienawistnej  pychy, 

Chocia  pan  z  przjrrodzenia  cnotliwy  i  cichy. 

Przeiormuje  na  swój  ksztidt  paniątka  niewinne, 

Już  w  nim  będą  nadzieje,  dumy,  wiatry  inne, 

Już  to  glapi  u  niego,  kto  mu  radzi  skromno 

Prowadzić  stan  panięcy,  woiU  go  wieść  szumno. 

BiblloUka  Polska.  Piana  poalycsaa  S.  9,  Klonowicsa.  3 
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Juź  będą  dobra  pańskie ,  jako  na  wyeokt^ 
Skale  śliczne  jagody,  rostą  pod  obłoki , 
Których  dosiądź  nie  mogą  ludzie  Jtado^  miani, 
T[VIklt  że  ich  sięgiyą  oczyma  i  wiarą. 
Wrony  to  tam  objedzą,  i  wróble,  i  osy, 
Knicy,  aroki  i  szpacy,  tamże  pod  niebtoay. 
Tymie  sposobem  dobra  marnotrawnych  Indzi, 
Rychlej  jo  łotr,  kostera,  pochlebca  wyludai. 
Wszetecznica,  nifiao,  błazen  szachowany, 
Smieehotwórca,  ei  phiżą  między  tymi  pany. 
Statecznego  nie  cierpią,  sromieżliwy  wara, 
Wesele  tu  miejsce  ma,  galarda,  maszkara. 
Więc  tą  lisią  postawą  młodego  dziedzica, 
Książę  i  grofa  zniszczą  i  wojewodzica, 
Foi^lilebcy  nieszlachetni.    Ali  mój  na  blechn, 
Nabawi  one  łotry  i  chleba  i  śmiechn. 
Blada,  szczura  osóbka,  twarzyczka  nagręzła, 
Wszytka  u  kredytorów  majętność  uwiczła. 
A  wtem,  gdy  pan  w  izdebce,  ostatek  rozkradną 
Sztuczni  obłudni  słudzy,  gdy  czego  dopadną. 
Dobra  biorą  żli  Indzie,  franca  psuje  ciało, 
Które  się  za  rozkoszą  i  światem  udało, 
A  jeśli  śmierć  zagryzie  niedojżrzała  pana, 
Już  sługa,  poduszczony  będąc  nd  szatana. 
Uczyni  się  dziedzicem,  szkatuły  się  dorwie, 
Jeśli  są  Matyaszki,  z  szufladą  je  porwie. 
Co  skromniejsze  klejnoty,  jeśli  kędy  zoczy, 
Już  je  chytry  pochlebca  rozumem  obskoczy. 
Toć  jest  dawnych  kulfanów  stare  obiecadło, 
Którzy  umieją  panom  wyjąć  bokiem  sadło.  — 
Lecz  też  lisiej  chytrości  i  skóry  pożycza 
Brzydka  zdrada  gacliowska  i  cudzołożnicza. 
Za  nic  widzisz  niecnoty  pacholarzów  onycb, 
Co  patrzą  cudzych  żonek,  żonek  wylysionych, 
Muskanyrh  i  barwionych  i  kamforowanych, 
Roszczonych,  malowanych,  podolej cwanych. 
Patrzajże,  jak  się  stroi  on  czurylo  młody: 
Czuprynę  podmuskuje,  kocha  aię  z  urody, 
O.strzy  wąaik,  uczy  się  mrugać  na  uczynne 
Panie  młode,  czasem  się  kusi  o  niewinne. 


I 
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Owidd  wzrokiem  wasetocinym  pąjinenie  wstydliwe, 

Wnosi  nową  bezpieczność  w  ooby  sromicKUiwe. 

Niemasz  nic  mczkiągo  w  nim,  lecz  jako  szkort  płaski, 

Migi,  mragi  i  mizgi  ma  zadatek  łaski; 

Ca]hije  rękę,  wzdycha,  mówkę  sobie  stroi, 

Ani  się  Indzi  wstydzi,  ni  się  Boga  boi. 

Mniema  by  wszyscy  ślepi,  jedno  on  sam  widzi. 

Ano  co  żywo  z  niego  jeszcze  wczora  szydzi; 

Sięga  gdzie  nie  przystoi,  mówi  co  nie  słnsza. 

Nie  cznje  się,  choć  ludzi  cnotUwych  obnisza, 

A  gdy  cnota  stateczna,  więc  pan  do  niecnoty, — 

Tam  joi  ma  wolny  przystęp  szerokiemi  wroty. 

Jątrewek  Judaszowych  równych  sobie  szoka, 

A  tam  nie  tylko  prosi,  ale  też  i  foka. 

Więc  cznje  i  przez  skórę,  gdzie  dom  nie  poBodze, 

Gdzie  mało  dba  o  męża  niepewna  gospodze; 

Gdzie  dygi  mają  miejsce,  mepriystojne  godło, 

Jnż  się  tam  będzie  pana  wecuog  myśli  wiodło. 

Tam  jnż  swoje  proporce  rozpościera  gaszek, 

I  już  się  ta  napatrzysz  rozmaitych  fraszek: 

Jak  mężowi  pochlebia,  jako  go  podchodzi. 

Gdy  ma  nieborakowi  szwagrem  zostać  godzi. 

Czyni  się  przyjacielem,  towarzyszem  wiernym, 

I  nabożnym  i  ladzkim,  jaż  i  miłosiernym. 

Gdy  gospodarz  obżerca,  kaflem  go  pokona, 

Jaż  tam  cnota  domowa  będzie  przewemiona. 

Zatem  paai  nieskąpa  pana  gościa  chwali, 

Od  wstydu,  od  pokonr,  i  tak  mężem  szali: 

Cnotliwy  to  młodzieniec,  Jakóbie  niebożę. 

Wstydliwy,  prościneczka ,  tak  jako  być  może. 

Więc  kurwiszcze  oszuka  nieboraka  męża. 

Który  w  domu  chytrego  przechowuje  węża. 

A  choć  niema  pieniędzy  młodzieniec,  Sidacha 

Mężowemi  pieniędzmi  podejmąje  gacha. 

A  przecie  mówi,  że  on  pan  młody  utracą, 

Ano  tego  gospodarz  zmamiony  przypłaca; 

Mniema  by  na  gośda  pił,  ano  gość  nań  pije, 

Hojnie  i  bez  frasailku  z  panią  duszką  żyje, 

Aż  ich  nędza  rozżenie:  ta  czyni  rozbraty 

W  towarzystwie  nierządnem,  między  pimy  swaty* 

8* 


oiraszy  męża,  przeklins 
Zly  człowiecze;  swą  ml 
Widzisz  dobrze,  żem  z: 
Proszę  byś  mi  dał  póki 
A  ty  niezbędna  tnipie  ( 

0  zdrowieś  mię  przyprą 
A  wszakże,  miły  bracie, 
Da  żywego  bez  grzechn 
Paoa  gońeia  onego,  co 
Stal  II  naa,  w  on  czas,  t 
Bo  młodzieniec  cnotliwy 

1  za  swoje  pieniąiki  tra 
A  Jakób  w  płacz  niebon 
Rad ,  że  to  zową  jego  fl 
Kocha  się  w  sobie  darei 
Ano  ktoś  inszy  onej  pae 
Więc  i  to  nieszlachetna 
K  sobie  w  kmotry  bier« 
Co  się  samej  podobał  i  ■ 
Za  męiowe  pieniądze  ca] 
A  rzędzicba  się  glnpstwfl 
I  na  chrzciny  aic  prosić 
Tenże  będzie  nadzieją  di 
A  syn  z  niego  będzie  mii 
A  pan  Jakób  w  pomiedft 
U  kmotra  i  n  żony,  i  wh 
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W  cudzem  gniaździe  odprawia  nierządne  p<rfogi, 
Musi  bękarty  wylądz  ptaszeczdk  ubogi, 
A  wylągłszy  więc  karmL  Jeśli  je  opaśd) 
Eukołka  osknbBzy  go^  na  ziemię  npnści. 
Jedni  mówią ,  że  grzywacz  cierpi  ^  niewolą, 
A  drudzy  to  pokrzywce  przypisywać  wolą. 
Więc  Łacinnicy  zową  pokrzywkami  owe 
Ojce,  co  żywią  cudze  dzieci  podmiotowe, 
Karmią  bękarty  od  żon  zmamieni  mężowie. 
(Pokrzywnikami  Polak  takie  dziecka  zowie.) 
Pokrzywka,  podrzucone  kiedy  kukułczęta 
Wy  leże,  zaniedba  na  swe  własne  ptaszęta. 
Bo  bastrowie  więtszy  są,  łakomi  i  duży: 
I  tak  więcej  gwidN:  i  moc,  niżli  cnota  płuży. 
Ojcowicowie  drobni,  spokojni,    pokorni, 
Bastrowie  są  szczęśliwi,  swowolni  uporni. 
Bo  Plinius  kukułki  jastrzębiego  rodu, 
Być  jyitfieda;  przeto  też  nie  rady  mrą  głodu. 
Wydzierają  dziedzicom  w  onym  cienmym  lesie^ 
Co  im  ojciec  i  matka  do  noska  przyniesie. 
Przejmują  im  pokarmy,  dla  tego  też  gładsze, 
Niżli  dzieci  roazone  bywają  i  wartsze; 
A  kiedy  już  podrosną  oni  wyrodkówie, 
Właśnie  się  tak  obchodzą,  jako  i  przodkowie. 
EjTwie  i  gniazda  onego  dziateczki  rodzone 
Szarpają,  wyżymają  pasierbięta  one; 
Ojciec  się  przypatrując,  jak  pokrzywka  własny. 
Widząc  kukułczy  naród  i  dnży,  i  krasny, 
Miłuje  pasierbięta,  a  wzgardzą  rodzone. 
Ze  krwie  jego  dziadowskiej  i  z  żółtka  spłodzone. 
Sam  się  sobie  podoba,  że  został  spaniałych 
Dzieci  ojcem  przesławnym,  walecznych  i  śmiidych. 
Ach  cóż  takich  pokrzywek  i  grzywaczów  durnych, 
Którzy  cudzołożników  i  czuryłów  jurnych 
Bękarty  podrzucone  grzeją,  karmią,  pieszczą, 
A  na  swoje  własną  krew  narzekają,  trzeszczą. 
Nierobotne  łotrostwo,  targając  małżeństwa, 
Jak  rzemięsła  jakiego,  patrzy  wszeteczeństwa ; 
Kocha  ścierw  niewstydhwy,  nic  go  nie  dolęże, 
Hojnie  żyje,  z  pijaństwa  nigdy  nie  wyprzęże; 


IIB 

Do  północy  gaohoje,  do  poładnia  leły, 

A  wtem  nieprzepraooay  czas  jak  strzała  biety;  ' 

Poziewa,  przeciąga  się,  atrafia  kędziory,  ' 

Gładzi  twarz,  przegląda  się,  wstaje  o  niOBzpoiy,  '■ 

Listeczki  rymem  pisze,  a  chłopca  wprawnego 

Ma  miaato  ruHana,  niecnotę  jawnej. 

Ten  mu  śniadanie  noei,  dobry  dziefa  powiada, 

Do  nieszczęsnycb  rozkoBzek   czas  i  miejsce  składa. 

Tak  juwant  niepoczciwy  tyje  cudzą  szkodą, 

Jako  towarem  jakim  handluje  urodą. 

Jak  niewiasta  nierządna,  młodość  ma  przedajoą,  ■ 

Zdrowie,  gładkość  i  eiłę,  wołoodć  rękodajną. 

O  duszę  się  nie  stara,  ciełako  ma  na  pieczy, 

Dość  ma,  kiedy  je  kocha,  a  nżywa  k'rzeczy; 

Więc  dłoń  miękka,  twarz  biała,  móweczka  pieszczona, 

A  sukienka  jakoby  z  rąbka  wywiniona, 

Ubraniczko  wysmukłe  i  Bafiao  świeży.  * 

U  rozkosznych  biatycligłów,  pan  zawsze  na  leiy, 

Puszcza  potomstwo  na  świat;  tak  o  cudzym   chlebie, 

Kiedy  chłopek  odjedzie  po  piluej  iiotrzcbie; 

Że  sam  wyżył  majętność,  ma  sobie  za  tarty, 

Ałe  jeszcze  po  sobie  zostawia  bękar^. 

Ta  gadzina  cudzy  dom  będzie  tępić  wiecznie. 

Będzie  własne  potomki  zdradzała  bezpiecznie. 

To  Judaszowe  plemię  i  zasiewek  cudzy 

Będzie  w  dobrach  dziedziczył,  tak  jako  i  drudzy. 

A  iona  zła  cieszy  się  z  onej  swojej  zdrady, 

Onym  swym  kukułczętom  dodawa  i  rady. 

Jakoby  ojcowice  do  końca  oBzukać, 

By  mogli  przybyszowie  w  onych  dobrach  kukać. 

Więc  też  drugie  łotrynie   i  po  śmierci  chciały 

Mężowe  oszukiwać  dziedzice,  i  śmi^ 

Zastąpiwszy  z  kim  inszym,  mówić,  źe  to  brzemię, 

Jeszcze  nieboBzczykowe  jest  prawdziwe  płemie. 

Więc  tą  sztuką  niecnotę  Bwoję  pokrywały: 

Za  dobre  się  i  bastry  swoje  udawały. 

Dzielił  Bię  kukulczy  syn  gniazdem  i  oł>łowem, 

Z  synami  cnego  loża;  i  był  bratem  nowym, 

Iż  go  matka  dostała  z  onym  dawnym  kumem , 

Zjawił  się  między  dziećmi  dnigiemi  poslhumem. 
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A  taky  nie  la  mieosem  siJty  dobra,  lecz  za  brznehem. 

Co  rię  działo  maderze  niepoczesnąj  dncheiiL 

Ale  tema  na  potem  zabieżały  prawa, 

By  nie  płożyła  więcej  takowa  naprawa. 

Jeśli  cię  m^  odumarł  po  śmierci  brzemienną, 

Chcesz  urodzić  dziecica,  chcesz  być  panią  wienną, 

Wdowo,  zaraz  opowiedz  brzemię  urzędowie 

Czig  o  sobie,  zabiegaj  przyszłemu  błędowi. 

A  tak  urząd  wysyłał  mądre  białogłowy-. 

Na  doświadczenie  prawdy  pozostałej  wdowy. 

Jeśli  prawda,  już  matkę  w  cząstkę  wwięzowano 

Imieniem  płodu,  który  ojcu  przyznawano. 

Ojcu  świeco  zmarłemu.    Więc  pogrobkiem  zwano, 

Płód  po  śmierci  ojcowskiej  roozony  być  znano. 

Wszakże  tego  potomka  nie  czekano  więcej. 

Jedno  jak  prawo  każe,  przez  dziesięć  miesięcy. 

Co  się  później  rodziło,  nie  mogło  dziedziczyć, 

I  między  o^oowice  nie  chdano  go  Uc^ć. 

Bo  z  przyrodzenia  dziatki  siódmego  się  rodzą 

Miesiąca  żywe,  w  ósmy  rady  z  świata  zchodzą. 

Dziewiąty  i  dziesiąty  księżyc  przyzwoity 

Połogom;  dwunasty  już  zkąd  inąd  nabyty. 

Chyb^by  pani  miała  elefanta  rodzić 

Bo  ten  całą  dziesięć  lat  musi  dziećmi  chodzić. 

Ale  się  doi^ć  rzekło  o  ch^ej  naturze, 

I  o  sprawach  oUudnych,  i  o  lisiej  skórze. 

Którą  tak  odprawiwszy,  zabawmy  się  zatem 

Bysią  kużą  i  owem  futrem  oynkowatem. 


TRZECIA  CZĘSC 

TEGO  WORKA  iUDASZOWEBO, 

o  SItóaZE  I  NATUBZE  KTSIEJ, 

A    aapreAd    o  tyciu    kłdrsy    pod    pokryMrkn  prawttf,4 
■scccicin.  kontraktu*  afoiwB  oboJetneg-Ot  wyhtadn 
'H^Hzpoconeirn  -  prace.  <lobrO)]slc{Ht«va.  prsyrayBllt''^ 
JftkieJ,    iiie>vladoinaści,    niepamięci,  maiiD.  gtmf 
■twa  smyiloiieg-o  elc.  aakod^  caynią  I  adrada^ą. 


Zkąd  to  macie  praktycy,  te  tak  pospolicie, 
Jakoby  za  pewną  rzecz  u  siebie  twierdzicie  r 
„Wygrałem  kau;cę  prawną,  lecz  niesprawiedliwą." 
I  tak  to  zawieracie, jakby  prawdę  żywą. 
Jakoby  insze  prawo,  insza  sprawiewiedliwońć. 
Jakoby  prawna  była  do  cudzego  cbciwość. 
I  tem  prawem  nieprawnem  sobie  pobłażacie, 
Choć  Boga  i  bliźniego  często  obrażacie. 
Więc  się  ową  regulką  wymawiacie  prawną, 
Choć  święta  sprawiedliwość  krzywdę  cierpi  jawną: 
r,Qtiod  Jurę  fit,  juata  fit,  gdyż  insze  jest  prawo, 
,A  insza  sprawiedliwość,"    O  nierządna  sprawo! 
Możeć  być  sprawiedliwość  bez  prawa;  bo  więcej 
Przypadków  a  niżli  praw,  dwakroć  sto  tysięcy. 
Zwłaszcza  iż  codzień  ludzkich  przybywa  fortelów. 
Nie  staje  paragrafów  i  prawnycb  ortylów. 
Przeto,  kiedy  Solona  pytano  mądrego, 
Czeranby  nie  nstawił  karania  na  lego, 
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Co  mordąje  codtice,  nutkę  abo  oJM? 

Wnet  odpowiedziat  na  to  m^diy  pnwotwórca: 

„Bom  się  nigdy  nie  Bpodzi&ł,  ieby  się  miał  rodzi- 

„Taki  człowiek  na  kwiecie,  któryby  Amiał  brodzić 

-We  krwi  milycłi  rodziców"  A  wazakże  stę  potem 

Najdowali  takowi,  jak  czytamy  o  tem. 

OiestsB  matkę  zabił;  Im>  teŁ  ona  ojca 

Zabiła  ma  z  gamratem  Broga  męiobojca. 

Która  chcąc  nledz  ńmierci,  tg  Bztnki  zalyła: 

Zrwot  i  piersi  przed  swym  synem  obnażyła: 

„Oto  piersi  któreń  ssał;  grz^  żelazo  srogie 

„We  krwi  moją);  otom  jes^  moje  dziecię  drogie, 

„Oto  żywot  matki  twej,  twojego  żywota 

„Początek.  Bij,  jeńli  cię  nie  bamoje  cnota". 

Jaie  mszyło  to  f>yiia;  przymierze  przełomił 

Przyrodzone,  i  krwią  się  matki  swej  poskromił. 

Zkąd  się  to  pokazuje,  ii  więcej  przyldadów 

Było  na  świecie  niż  praw,  za  starycn  pradziadów. 

Bowiem  Lex  Pompeija  przed  czasy  nie  była, 

Ai  się  taka  okmtnońć  na  dwiecie  zjawiła. 

A  przecie  taka  Bprosność  nie  była  bez  kary, 

Ftzecie  nad  paiycidą  mścił  się  on  wiek  stary. 

A  prtetoż  sprawiedliwość  może  być  na  świecie 

Bet  prawa  pisanego  w  tym  i  w  tym  powiecie. 

Kiedy  występek  nowy,  sposobem  też  nowym 

Karzą  ex  aemitata  i  z  rozsądkiem  zdrowym. 

Potem  poczto  prawo  srogości  zażywać 

Nad  takimi,  bo  je  w  wór  kazało  zaszywać 

Z  knrem,  z  małpą  i  ze  psem,  i  z  głodnym  jaszcz<»ein, 

I  topiono  to  w  rzece  we^połek  i  z  worem. 

Pierwej  tedy,  niż  prawo,  sprawiedliwość  bywa, 

I  niż  to  postanowią,  ta  się  wykonywa. 

Ale  prawo  nie  może  bez  sprawiedliwości 

Być  dobre  i  cliwalebne,  krom  Indzkid  przykrości. 

I  owszem,  prawo  stare  a  niesprawiedliwe. 

Jest  stary  błąd  i  jakmiarz  bałamnctwo  żywe. 

Prawo  od  prawdy  i  też  Bprawiedliwość  zową; 

Prawda  grantem  obojga,  prawda  jest  i  głową; 

A  prostą  rzecz  Polacy  starzy  prawą  zwali, 

I  prawo  od  prostodci  rzeczone  być  mali. 
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Pr&wo  jak  modlą  i  sznur  jest  eprawiedliwcAcj ,  ti 
Statecznie  wyciągoioDy  bez  wszelki^  krzywoAcii 
Jako  (Irzewo  bez  eznara  niekiedy  nroście, 
Właśnie  jakoby  pod  sznur,  ozdobnie  i  proście, 
Tak  też  niekiedy  bywa  sprawiedliwość  święta, 
Bez  prawa  pisanego  na  łotry  napięta. 
Ale  Bznur  bez  prostości  nie  może  być  modłą. 
Jedno  prostym  powrózkiem,  abo  nicią  podłą; 
Tak  bez  sprawiedliwości  nie  może  być  prawo. 
Nie  idzie  prosto,  jedno  kraywo  a  szpotawe. 
Przeto  nie  mów:  wygrałem  rzecz  niesprawiedliwą, 
Ale  prawną;  bo  prawną  musisz  zwaó  prawdziwą. 
Więc  pod  tytułem  prawa,  sztnłu  wyprawiamy, 
I  szkody  i  frasunku  Indzi  nabawiamy. 
I  są  nasze  torlele  jako  skóra  rysia, 
Kto  się  w  tę  nie  oblecze,  za  błazna  tes  dzista.    ^g 
Dam  na  przykład  regnikę  wyszpoconą  owę,  H 

Co  się  często  opiera  nie  o  jedne  głowę: 
Yolenti  (mówiąj  non  fit  tnjuria.    Bo  tak 
Każdy  na  swoje  stronę  wywraca  ją  opak. 
Tak  mówi,  gdy  kto  kogo  na  targu  podkupi, 
Kiedy  przedawca  chytry,  a  kupiec  przygłupi. 
Więc  mówią:  Miał  dzień  biały,  czema  nie  oglądał? 
Tom  za  jego  pieniądze  przedał  czego  iąd^. 
Lecz  ty  panie  przedawca  nie  praweś  owemu. 
Oszukałeś  go  bardzo  w  kontrakcie.  Bo  czemu? 
Nazbyteś  go  wyciągnął,  przedałeś  za  dwoje 
Pieniądze  podłe  rzeczy  i  towary  swoje, 
Aboś  wadę  zataił  w  koniu  niewarowoym. 
Gdyż  ów  kupiec  prostaczek,  tyś  przedawca  mownym; 
Zarzuciłeś  go  ślepym  abo  cbromym  nokciem. 
Mierzyłeś  małym  gwichtem,  abo  krótkim  łokciem, 
Szczupłą  kwartą,  złą  wagą,  przedawałeś  małym 
Korcem,  aleś  kupował  a£  nazbyt  zuchwałym. 
Pofałszowaleś  towar  wodą,  farbą,  prochem, 
I  pomieszałeś  rzecny  kosztowne  z  mollochem. 
Szelmsztukiem  narabiając,  ślepiłeś  prostaki, 
Prze machlo walc ś  rzeczy,  miasto  przednich,  bralu. 
Przetoż  trzeba:   Yolenti  (mówić)  et  scienti 
Videnti  »obrioqite  et  sponte  siletiti, 
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NuUa  JU  tnjyiria.  Bowiem  ehcieó  nie  moie, 

Który  oie  wie  eo  eię  z  nim  dsieje.  Więc  meboie, 

Mli  taisz  i  milczysz  wanmkn  i  wady 

Etaeczy  którą  przejesz,  juieś  winien  zdrady. 

Teśli  bydlę  ndąjesz  ułomne  za  zdrowe. 

Jeśli  towaiy  zgniłe  i  niewanmkowe 

Za  świeże  i  warowne  przeliohmanić  godzisz. 

Zacierasz  złe  przymioty  i  tak  ładzi  zwodzisz,  — 

Jnteś  rysiem,  braciszka,  jużeś  mi  ntoni^ 

Q  Judasza  w  kalecie;  już  cię  czart  ozioni^ 

Przeto  nie  udaj  ludziom  za  szafran  krokosu. 

Bo  też  będziesz  należał  do  tego  tu  trzosu, — 

[  cielęcia  za  rysia,  mosiądzu  za  złoto 

Nie  przedaj,  bo  nabędziesz  kłopotu  i  o  to. 

Nie  ki\)  nowych  pieniędzy,  przestrzegam  cię  rymem. 

By  cię  zaś  nie  posłano  do  Platona  z  dymem. 

Nie  przywodż  ludzi  na  to,  swoim  słowem  płonem 

L namową  cygańską,  sumnieniem  przestronem, 
)by  przjTstali  na  fałsz  z  ujmą  swoją  znaczną, 
k  z  twym  zyskiem  i  z  twoją  korzyścią  opaczną. 
Ssezerze  się  z  ludźmi  obchodź,  waż  prawdziwym  funtem, — 
Prawda  sprawiedliwości  jest  i  cnoty  gruntem. 
Prawdę  świętą  wyświetlaj.  Kto  prawdę  zaciera 
I  gmatwa  rzeczy  ludzkie.  Boga  się  zapiera. 
Jeśli  ty  wiesz  co  przedasz,  niech  ten  wie  co  kupi; 
Nie  oszukiy  bliźniego,  choćby  nader  głupi. 
Ołupi  wiedzieć  nie  może,  dziecię  i  pijany, 
Zamętkiem  przemoźony,  smutny,  rozgniewany. 
Bo  tych  affekt  i  trunek,  a  nie  rozum  rządzi, 
Dla  tego  też  i  chcenie  i  wola  ich  błądzi. 
Przeto  najdziesz  takowych,  którzy,  gdy  nie  mogą 
rrzeźw^h  ludzi  oszukać,  więc  idą  tą  drogą: 
Bandlmą  z  pijanymi,  proszą  na  litkupy^ 
Frymarczą  na  towary,  kupąją  chałupy, 
Rękują  po  pijanu,  żenią  głupie  chłopy, 
I  biorą  też  do  tego  rzadko  trzeźwe  popy. 
Naprzód  więc  pieniężnego  pachołka  upoją. 
Posadzą  podle  niego  niepewną  dziewoją. 
Upstrzoną,  przywieńczoną,  zwymuskwem  czołem, 
Z  jaką  świetną  pozłotką,  z  wyniosłym  chochołem. 
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Więc  się  uzda  nieboga,  i  w  onej  tkanioy, 
Gładsza  pod  wieczór  aii,  w  dsień  zda  się  pijaniey. 
Przyzwala  na  małżeństwo  i  hojny  i  6mi^y 
Pan  miody  bez  baczenia,  jak  kot  zagorzały. 
A  gdy  pierwszy  sen  prześpi,  a  obaczy  błędy, 
I  przyjdzie  mu  na  pamięć  z  kim  śpi,  abo  kędy, 
Czasem  i  dnia  nie  czeka:  pierwej  rozwodziny 
Będą  w  onem  małżeństwie,  uiżli  wywodziny. 
wialnie  jako  Hus  mówi :  Jeden  idzie  k'  lesu 
I,^  ręcznika  nic  i-zeżąc,  dragi  czesze  k'  biesa. 
Ów  też  cbalupę  przedał  i  miłą  ojczyznę, 
Zaraz  i  roznm  przepił,  i  przegrał  ińciznę. 
Więc  żona  w  płacz  nazajutrz  i  ubogie  dzieci; 
Hnltaj  się  zgołociały  nie  ma  gdzie  podzieci. 
Ów  na  zdrowym  do  targu,   na  eborym  do  dcHSO, 
Czasem  o  lVymarka  Bwym  aie  powie  nikomn; 
Cierpi  i  wstyd  i  szkodę.  Gdy  pozwie  cygana 
Ze  go  w  rtztychu  os/.ukiil:  cygańska  wygrana. 
Czego  mię  Hóg  zsichowaj,  kiedybym  byt  sędzią, 
Jabym  od  swego  zdania  uie  ustąpił  piędzią; 
Skazałbym  być  zly  kontrakt,  któregoby  powód 
Nie  umocnił  po  trzeżwu,  a  miał  pewny  dowód, 
Si  pod  pijany  wieczór  ta  eię  kłótnia  stała; 
T»-  g<lyby  przespawszy  się  strona  się  kajała, 
}adaszowski  to  kontrakt,  jawne  naśmiewisko, 
I  małżeńskiej  świętości  właściwe  igrzysko. 
Miałlibyś  pijanemu  sprawić  takie  gody, 
Lepiej  byś  go  ożenił  na  przykadku  wody. 
Acz  i  tego  nie  chwalę:  temu  to  przystoi, 
Kto  śmieszny  wiek  prowadzi.  Boga  się  nie  boi. 
Zarówno  u  mnie  chodzą  pijani  i  głupi. 
Jednako  grzeszy,  kto  ich  oszuka  na  kupi. 
Przeto  prawo  dokłada  w  porządnym  zapisie, 
Strofując  tą  przestrogą  te  farbowne  rysie: 
,      Stanąwszy  przed  urzęiiem,  woJnomyślne  głowy 
Oba  mając,  i  ciało  i  rozsądek  zdrowy.  — 
Pytaniże  cię  na  prędce  i  krótkiemi  alowyr 
Jeśli  ma  pijanica  mózg  i  rozum  zdrowy? 
Prawda,   że   w  ciemnym  dymie  nie  widzisz  i  słońca, 
Aż  mgła  i  czarny  obłok  podejdzie  do  końca? 
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\ik  tek  pijane  dymy,  [rfoiiiyk  pnyiodzony 

iorama  człowieczego  Iwrdzo  onabiony 

■aćtniąją,  a  ceasem  go  do  koAca  ugaszą, — 

eili  kto  zbytnie  pije,  i  daszę  wystraszą. 

diie  teraz,  approbnj  postępek  pijany, 

I.  zwłaszcza  między  uanii  słowie  chrzeAciany. 

Myt  mało  od  martwego  pijasica  ró^fcny, 

taczenia  przystojnego  i  rozsądku  próiny; 

>ik  na  targa  Jako  i  przed  nrzędem  błądzi, 

to  go  chmiel  i  jagoda,  a  nie  roznm  rządzi, 

Jło  (Sw  dymny  tmnek,  co  go  piją  łając, 

hny  mrożąc,  marszcząc  się,  kaszląc  i  charchtgąo. 

Jwimijka  cnotliwa,  początek  mądroAci, 

'abnłka  ranodmieszna,  fandament  radońci, 

tTódka  modroplonąca,  co  z  niej  r.izum  płynie, 

joes  odsyła  do  domn  t>łototołiie  6winie. 

7ięc  nie  od  rzeczy  mówi  Publau,  równając 

państwo  z  niebytnością,  tak  nas  przestrzegając: 

[to  się  z  pijanym  awarzy,  obraża  owego, 

1o  go  natenczas  nieniasz,  w  niebytnodci  jego. 

Hlozof  pijanego  niewiadomym  zowie, 

lo  mn  się  opak  w  szumnej  mózg  obrócił  głowie. 

iocz  jeśli  po  pyann  co  złego  pobroi,  _^ 

Jifsto  się  o  to  potem  przetrzeżwiawazy  znoi.  JpW 

to  tej  niewiadomo6ci  sam  sobie  przyczyną,  — 

t  pif  wiele,  za  jego  stało  się  to  winą; 

logąc  do  domn  wczas  i6ć,  nie  pi6  bez  pamięci. 

Ile  przeciwiać  się  gardłn  i  niezbytej  chęci. 

oaza  to  niewiadomońć,  która  bez  naszego 

*i^ezyny  dania  ro6cie,  z  przypadka  jakiego, 

I  niepostrzeżenia,  abo  z  choroby  i  zdrady, 

t  osznkania  jakiego  i  z  omylnej  rady. 

T^ięc  też  on  mnich,  co  nicgdy  przyszedł  do  jednego 

la  śmiertelnej  pościeli  człeka  leżącego,  _  ^( 

loBznic  despekcik  odniósł;  łm  sam  zakonnikiem  ''  «;. 

Iędąc,  stal  się  natenczas  wielkim  wykrętnikiem.  1  i  ■ 

lapiec  testament  czynił  przy  pienrza  jawnym,  i 

•ędąe  człowiekiem  prostyn),  człowiekiem  nie  prawnym 

itali  łam  kolo  niego  dorośli  synowie, 

L  ojciec  jnż  na  zmysłach  szwankował  i  w  mowie.  , 
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Co  kto  rzekł,  zawsze  mówił:  Tak  jest,  on  suborutj, 

Jako  gdy  kto  ma  pamięć  i  rozam  niecaiy. 

Mnich  dyalokt)'k  jakiS  postrzegl  tego  aiysząc, 

A  iż  testator  bredzi,  w  głowie  sobie  krysiąc; 

Więc  sobie  twarz  nabożną  sformował  i  mówkę, 

I  na  onę  odpowiedź  uprządł  samołówkę. 

Poszedł  per  ąuoMtimtet:  -Wszak  ty  naszej  braci 

Legujesz  tysiąc  ziotycłi?  Bóg  ci  to  zapłacił 

Tak  jest,  rzecze  on  chory.   Mnictt  do  protokółu 

Każe  Bobie  zapisać;  przyszedłszy  do  atolu 

Rzecze  dałej:  Wezak  ty  nam  i>to  grzywien  na  dzwH 

Odkazi^jesz?  Odpowie  cłiorobą  złożony: 

Tak  jest.   A  mnich  niekontent,  pyta  jeszcze  i 

Wszak  nam  na  bndowanie  dajesz  pięć  tysięcy? 

Tak  jest,  mówi  teatator;  a  synom  niemiło, 

Bo  małi  się  prawda  rzec,  —  czas  już  przestać  była 

Więc  starszy  syn  pochwycił  przeora  za  barki , 

Zaczęli  komedyą  i  dziwne  s/arwarki. 

Pyta  ojca,  jeśli  ma  ująć  za  kapicę 

Mnicha,  i  wyrzucić  go  oknem  na  ulicę? 

Ojciec  odpowie:  Tak  jest,  —  a  syn  dał  pamiętne, 

Ale  zakonnikowi  nie  do  końca  chętne. 

japisz  mi  to  pisarzu ,  on  młodzieniec  rzecze; 
porwawszy  mnicha  do  okna  go  włecze. 

^nich  widząc  nierząd,  krzyknie:  Postój  panie  bracie; 
Nic  chcę  cię  i  twej  braci  przywieść  kn  utracie; 
Odstąp  swojej  klauzuli ,  ja  swoich  łegata 
Odstępuję  na  wieki,  bo  mi  stint  ingrata. 
Puść  mię  drzwiami  do  domu,  a  ja  z  swojej  strony, 
Niechaj  w  starym  kościele  dzwonię  w  stare  dzwony.— 
Rzecze  on  starszy  dziedzic:  Odpuść  mi  kapłanie, 
Żem  cię  nie  uszanował  w  twym  kapłańskim  stanie, 
Bo  mi  się  gniew  przyrzucił;  gdy  ojciec  pozwala 
Na  wszytko  co  ty  mówisz,  nas  od  dóbr  oddała. 
Odkażał  wam  sto  grzywien,  potem  sześć  tysięcy, 
Gdyż  i  wszytka  majętność  nie  wyniesie  więcej; 
Co  czyni  bez  baczenia.  Wszytka  jego  sprawa, 
Mówić:  Tak  jest,  chociaż  żlc,  choć  też  nic  do  prawa.' 
Odpuścił  mu  7:akonnik.  I  autor  też  prosi. 
Niecił  za  to  od  kapłanów  gniewu  nic  odnosi. 


PilK  ńę  $peeifiee,  o  jedniń  osobie, 
linę  o  wBzytkich:  Ka^łi,  łatwie  to  WTBkrobifl. 
[jecz  tei  woli  swobodnej  oie  ma  pizymoBZony 
!!^wiek,  i  poniewolnym  strachem  poroszony. 
3dyt  owema  wolno  chcieć,  co  mo  wolno  niechcied, 
Który  może  swobodę  na  obie  stronie  mieć. 
\j6et  te  rzeczy  do  skóry  do  lwow<y  należą; 
tua  o  tern,  gdy  do  miejsca  do  tego  zabielą. 
Teraz  o  ^ch  powiedzmy,  co  ludziom  nieprawi, 
Pod  tytułem  fortony,  gdy  się  jasno   stawi. 
iT^irzód  są  kostyrowie,  którzy  o  ojczyznę 
Przyprawią  niejednego,  i  o  dziadowiznę. 
bi  Bzezęńcie  opuściwszy,  sztuką  narabiają, 
Pieniądze  towarzyskie  k'eobłe  przewabiąją. 
EHe  tak  jako  fortuna  wiatry  swe  obraca, 
Bedlich  wygrawa  kaidy,  abo  też  utracą; 
&Ie  fortel  pomaga  szczęściu  przyprawnemn, 
[  gotąje  zwycięztwo  Igarzowi  jawnemu. 
OSyŁ  igranie  uczciwe  na  fortunę  zgoła 
Paszcza  się,  nie  wykracza  z  jej  własnego  koła; 
Dosyć  ma,  gdy  się  grając  cnotliwie,  ncieszy, 
Pneciw  Bogu  i  bratu  łakomstwem  nie  grzeszy: 
EoHtyrę  nieszczerego  łakomstwo  nwodzi, 
A,  tylko  się  sztak^i  i  korzyścią  chłodzi. 
Jakby  jakiem  rzemięełem  kostyrstwem  się  bawi ; 
W  nadzieję  swej  chytrońci  desperacko  stawi. 
Chcąc  być  prędko  bogatym,  często  siada  w  bieli: 
Pieszo,  boso,  w  kosznil ,  jako  do  pościeli.  — 
Więc  tei  są  drudzy,  co  je  Szuksjiami  zow% 
Co  iiajdi\ją  misternie  i  przemyślsą  głową. 
Najdzie  w  izbie  i  w  sieni  przepomnioDe  rzeczy, 
Które  jednak  gospodarz  ma  na  dobrej  metxy. 
Jeśli  czego  przed  domem,  na  roli  odąjdzie, 
Praed  tymi  się  sznkajły  nie  ze  wszytkiem  zejdzie. 
Gboć  da  wołać  na  lynku,  chocia  i  w  kościele 
Przecie  tego  zły  człowiek  przy  i  tai  ómiele. 
Kogo  cnota  sprawuje,  da  to  do  rychtaiza, 
Abo  a  kościelnego  zawiesi  lichtarza 
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A  zty  człowiek,  wie  czyje,  preecie  mówi:  Księte, 

Nie  mam,  nie  wiem;  n  wójta  czasem  i  przysicfte. 

Mówi  czasem:  Dat  mi  to  Bóg  za  ranę  wstanie, 

Choć  to  wlańnie  Bkorzyścit,  zasluiyl  karanie. — 

Są  Ki.  ludzie  niewdzięczni ,  którzy  w  niedoetatka 

Potyczają  u  ludzi,  lub  w  jakim  upadku, 

A  potem  gdy  przyjdzie  czas  naznaczonej  płacy, 

Nie  oddają  pieuicdzy,  przyjacielskiej  pracy. 

Jedni  przez  niedostatek,  dradzy  przez  niedbalfstwo, 

A  trzeci  przez  łakomst\vo,   czwarty  przez  ztichnaM 

Łakomi  się  przą  długu,  a  zucbwali  łają, 

Niedoetalni  się  kryją,  a  owi  niedbąją; 

Wszyscy  eię  kłamstwem  bawią,  a  ów  oie  ma  awq 

I  zaiywa  frasunku,  a  niepotrzebnego. 

Zły  dłużnik  ani  prosi ,  ani  dłngn  płaci. 

Choć  na  tej  niewdzięcznoftci  częstokroć  ntraci. 

Dnigi  się  da  pozywać  w  nadzieję  wykrętów, 

Abo  prokuratorów  i  sędziów  natrętów, 

Co  sądzą,  i  rzecz  mówią,  abo  mydlą  oczy; 

Czasem  też  za  podarkiem  i  zapis  poskoczy. 

Stara  pieśń:  exeepcye,  gwary,  dylacye, 

Nova  e.mergentia  i  apellacye,  — 

Temi  dłużnik  narabia,  poko  mu  ich  stawa, 

A  potem  też  prokurat  i  sędzia  ustawa. 

Kiedyż  tedyż  na  wierzchu  sprawiedliwość  bywa, 

Jak  oliwa  z  nkropem  pomieszana  wspiywa. 

Podrwi  rzecznik  i  sędzia,  i  confuse  stanie, 

A  dekret  wyższych  sędziów  na  miejscu  zostanie; 

A  z  dłużnikiem  do  wieże,  abo  daje  ciążą; 

Abo  więc  kredytora  w  dobra  jego  wwiążą, 

Kiedy  slaby  kredyfor,  abo  też  niepiiny, 

A  dłużnik  jaki  kuglarz,  i  wójt  mu  przychylny. 

Będą  tak  długo  świdrzyć,  aże  się  wyikrzy 

Kredytor,  i  dtng  mu  się,  i  prawo  uprzykrzy. 

Chytry  dłużnik  ustawnie  za  obrusem  siedzi; 

Tak  go  ceklarz  zastanie,  kiedy  go  nawiedzi. 

Czasem  ełiorobę  zmyśli ,  kładzie  się  na  loże, 

A  tak  go  sługa  prawnie  2ai)ozwać  nie  może. 

Ow  cały  d/icń  w  kościele,  ów  cały  dzień  w  łaźni. 

Dla  kładzienia  pozwów,  dla  wójtowskiej  bojażni. 


Ha  eusem  dngi  tpnmę  k  takowyn  aaMknem, 
Co  nie  ii^diie  o^^owi^en,  ale  nMopenem. 

Ci^  dzień  go  nie  tyirzysś,  w  wiecBór  aif  nkałe, 

Jii&iy  jai  sw«nin  eladze  wAjt  do  domn  koie, 

Gdy  jut  pozwy  nie  idą,  gdy  jot  aloAce  tiędźie, 

A  za  słońcem  kurowie  osiędą  na  grzędzie; 

Ody  się  niiią  lelkowie  i  myszy  skrzydlate, 

Nocni  kraoy,  latawcy  i  sowy  rogate. 

Drogi  wst^i  do  mnioliów,  konwienzetn  zostanie, 

Kiedy  pieniędzy  i  dtłbr  i  prawa  nie  stanie. 

Ow  dobra  zawiedaione  zapisze  motnema 

Cdowiekowi,  twardemu  i  niepoboinema, 

Który  moinodcia  straszy  ludzie  sprawiedliwe, 

I  kaozy  zi^ch  dłuinik6w  promownje  ki^fwe. 

Po  wszytkiem,  dlninikowi  złemu  pnj^diie  jechać, — 

Husi  figkiw,  exoepc^,  fortdów  zanieotiać. 

Zysiek  do  Jeruzalem,  a  Niemiec  za  morze, 

Gdzie  się  wieczorne  zimie  zi4)aląJ4  zorze; 

^ci^^yn  do  Turek,  Polak  marnotrawca  na  Niz, 

Ow  na  Tarnowskie  góry,  ów  się  pada  na  flis. 

Dziwujie  się  tu  Moskwie,  gdy  w  podeszwy  bije 

Dhttnik)  Bwe,  na  katdy  ^dzień  we  trzy  k^e. 

Bzymianie  starzy  mieli  na  dłołniki  płonę 

Na  dwunaści  tablicach  prawo  ustawione; 

Gdzieby  na  trzecich  rokach  nie  zapłacił  długu 

Niesłowny  dłninik,  wiera  zmyto  go  Imz  ługu: 

Abo  gardło  musiał  daó,  abo  w  cudzą  stronę 

HuBi^  iU  zaprzedany,  za  niewdzięczność  onę. 

Posłano  go  za  Tyber  na  niewolą  wieczną,    . 

Czyniono  sprawiedliwodó  katdemn  skuteczną 

Jeśli  się  kredytorów  zebrało  niemało, 

Rąbali  dlużnikowe  między  sobą  ci^o. 

Prawda,  iteś  się  wezdrgnął  słysząc  takie  prawo, — 

Zdań  się  byó  ustawione  bardzo  Hielaskawo. 

Jakoi  to  i  sam  baczę.   Lecz  po  drugiej  stronie 

Mówiąc,  odejdzie  brzydkość  i  gniew  cię  opłonie. 

A  zaż  owo  nie  ciężka,  gdyć  ubóstwo  bierze 

Łotr  i  oszust,  kiedy  oię  oszukasz  na  wierze? 

Trawi  twoje  majętność,  a  potem  się  kryje, 

Gdy  cię  znędzi  i  wszytiue  dobra  twe  wyiyje? 
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Uczyni  cię  żebrakiem,  »  ii  t^  neo  mnstCt 

Krew  i  pot  tw6j  wypije,  wydrae  z  ciebie  dosi^f 

Zaż  to  oie  władny  Judasz,  który  cię  oalujo 

Prosząc,  a  kiedy  płacić,  jeszcze  cię  szkaluje?  — 

Lecz  jako  żałujemy  cnego  kredytora. 

Który  od  niewdzięcznego  ginie  debitora. 

Tak  się  brzydzimy  nazbyt  licbwiarzem  okratnyro, 

Który  glodze  niajijtnośó,  ciężki  Indziom  Bmutoym,; 

Którego  dobrodziejstwo  jest  jako  ponęta. 

Bo  ta  ubogie  ładzi  polowi  do  szezęta. 

Jako  ptjisznik  cietrzewie,   ozubate  czeczotki, 

Jako  sarny  myśliwiec,  i  rybolów  płotki. 

1  tak  lichwiarz  wypija  utra;^ioDC  ladzie, 

Jak  wysysa  krew  ladzką  pijawka  na  ndzie. 

Jako  smok  afrykański,  pragnący  i  głodny, 

Chce  krwie  elctantowty,  z  przyrodzenia  chłodn^,^^^^ 

Gdy  się  spuszcza  besl^a  z  drśews  pota^enuiie,  ;>  «lHi| 

Elefanła  swcm  ciałem  upęta  foremnie;  ''"» 

Uplata  sobą  nogi  węzłami  dziwiiemi, 

I  z  prędka  ogniwami  zwiąio  przeciwncmi. 

Elefant  ręka  swoją,  abo  radniej  pyskiem, 

Chce  się  z  smoka  wywięzae;  a  smok  2  wielkim  piskiem 

Ma  się  prosto  do  nosa,  i  tam  głowę  kryje, 

A  sam  się  kolo  ciała  kilkakroć  obwije. 

Nosi  nieprzyjaciela,  i  opasał  się  won, 

I  tuczy  go  knvią  swoją  całą  noo,  cały  dzieA. 

A  kiedy  już  itie  stanie  w  elefancie  juchy. 

Powali  się  nieborak  wyżęty  i  suchy. 

Tamże  sobą  przytlucze,  właśnie  jako  słcałą, 

Onę  sprośną,  krwią  swoją  szelmę  wychowała, 

I  mści  się  umierając  nad  haniebaym  smokiem, 

Którego  tam  clefiint  rnztłoczy  swym  bokiem. 

Patrzajżc  jeśli  Fixol  Żyd,  lichwiarz  osobny, 

Tej  gadzinie  straszliwej  nic  właśnie  podobny? 

Aczem  (cż  coś  zasłyelmąl;  że  i  chrześciani 

Hawją  się  tą  sprosnością,  nielylko  pogani. 

Lecz  ja  temu  nic  wimę,  na  Zydy  to  wiedzą 

Wszyscy  ładnie,  bo  Żydzi  na  tern  zdawna  siedzą. 

Kasyy  nic  licl;wę,  ale  inłertsse  bioi-ą, 

Choć  też  kio  lichwą  ochrzci,  cicipią  to  z  pokorą. 


Ale  tą  prołeąy«.j|tO:«i9.k5LwMi  tam^.s         jo. 

I  kto  tą  1I9M4  ludxk%  :F96e^swąJ6  kr^fw!. 

Jako  smok  afiykaiiaki^  naiHcrw^  oamyd, 

Zapisem  lichw^dawot,  nii  groase  ^soje. 

Potem  lichwę  oo  mieląc  i  co  tydaidk  bienie, 

Fanty  chowa,  nie  ufa  papierowej  wiene.  . 

Jako  na  karku  koibikim  kiedy  ocokaly 

Ślep  nsiędzie,  pije  krew  bydlęcą  dsi^  oaly; 

Próżno  chwostem  wachląje,  pWkŁno  głową  kiwa. 

Próżno  depce  nogami  sabkapa  esamogrsywa: 

Nie  raszy  się  on  owad,  nic  odleci  anadhiie. 

Aż  pełen  i  opiły  na  uemię  upadnie. 

Tak  lichwiarz  otrzaskany  doić  nie  przestanie. 

Aż  w  żyłach  krwie  i  dasze,  aż  w  kościach  nie  stanie 

Szpikn  wyschłych;  dopiero  zemdlony  apada 

Lichwodawca;  lichwiarz  z  nim  żywota  postrada. 

Chociaż  sobie  na  świecie  niejeden  pobłaża, 

Przeto  się  też  nie  kaje  i  owszem  się  wzdniża. 

Czemn  nie  brać  lotnnka^  gdyż  i  ziania  diye 

Za  trochę  ziarn  posianych  gumna  jako  gą|e? 

Sprawiedliwszego  stanu  niemasz  jako  rolDy, 

Któremu  ziemia  dochód  rodzi  dobrowolny. 

Lecz  ten  dochód  nic  nie  jest,  jedno  lichwa  szczera, 

Której  się  oracz  co  rok,  jak  lichwiarz  dopiera. 

Więc  pracowity  człowiek,  gospodarz  ochotny, 

Bierze  od  matiki  ziemie  lot>inek  stokrotny. 

Acz  jest  dwopożytny  pęst,  kędy  jako  żywo 

Hojna  ziemia  do  roku  dwakroó  daje  żniwo. 

A  co  jest  więtsza,  samaż  i  iściznę  rodzi, 

Samaż  też  oraczowi  i  lichwą  dogodzi. 

Czemuż  sąsiad  niewdzięczny,  mając  moje  grosze, 

Nie  ma  mi  też  uczynić  pożytku  po  trosze? 

Tak  ci  bracie  powiadam:  żlc  argumentujesz, 

I  to  cobys  rad  widział,  w  głowie  sobie  kąjesz. 

Insze  ziarno,  inszy  grosz;  ziarno  gdy  kto  wsiąje, 

Samo  rośnie  bez  prace,  clodawa  nadzieje. 

Groszem  jeśli  nie  robisz,  zysku  nie  ugoniRz; 

Gdy  nań  trawisz,  nie  robiąc^  iściznę  uronisz. 

Więc  też  insza  rzecz  rolnik,  inszy  lichwiarz,  bowiem 

Lichwiarz  doma  sicdzęcy  (jakoó  krótko  powiem) 
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Nic  nie  robi,  tjylko^lMd  kaleMuMb ^todd^      •;  ^     <' 
Kiedy  myjónKf^jlffgf^^  "^^  ^ 

Foka,  dobrodsiq8two  iw^  IM  fiet^  km0K^  ' 
Choi  ci  często  4\  ir  ifttoHiie  i  W  iderate '«nitlk  '       '^ 
Ale  rolnik  opmńkiff  }liMń^ 
Kopa,  lezie  za  JdCttiflini  sgarMMy  i'-ltnfwyi'    - 
Trapi  czdadi  i  hpm^  deibifiyyddAiM;  •' 
Cierpi  ognie  Idenwe^  'wiśtiy '  rMl^eiMie;        - 
Wiezie  gii4i'rixDi>  ekiiMfit;  ngiivf|^<^  ' 

je,  plewiey  oMaia;  j)teni|4nd  qiłMMi, 
e,  wozi,  ameiy^wląie,  nuele,,  pMeze;  zatem 
Karmi  czeladł  i  by^* •  Jeizcfee  nale  natem: 
Bo  kmiotaazek  *td>ogł  nzlawnie  do  dwora    ' 
BoM  sobą  ł  byitf em^  a*e  do  wteezora, 
Karmi  się  nstawiozną  biedą  i  kłopotem, 
Zimnem  i  upaleniem ,  łzami ,  dymem,  potem ; 
Cierpi  kuny,  bisknpy,  korbacze,  gąsiory, 
Osoczniki,  pochlebcę,  podatki,  pobory,  — 
I  pany  furyaty,  opiłe  fyrany, 
Pyszne,  chciwe,  wszeteczne,  gorsze  nit  pogany. 
Ach,  biednaż  jego  Uchwal  dobrze  to  zapienia, 
Co  mu  Bóg  da  z  wiecznego  swego- opatrzenia. 
Chocia  się  Bóg  rozgniewa  na  pieszczone  pany, 
Musi  ten  gniew  odnosić  na  sobie  poddany. 
Przyjmie  wszyfko  za  dobre.,  co  przyniesie  rola, 
Mówi  z  pokorą:  Niech  się  dzieje  bofta  wola. 
Chocia  grady  pottuką,  choć  snsza  zaszkodzi, 
Chocia  zboie  wymoknie  dbi  dłngiej  powodzi, 
Chocia  spasie  zły  sąsiad,  ostatcdc  aknulitie, 
WsTjrtkiego  tego  oracz  otołnje  snadnie. 
Kiedy  chybią  ogrody,  więc  do  lasn  na  gier; 
Jeśli  poU  szwankują,  do  dąbrowy  na  ter. 
Nie  szemrze,  nie  swarzy  się  i  z  ziemią  i  z  Bogiem, 
Żywi  się  nieboraczek  bardzo  niskim  brogiem. 
Więc  musi  czekać  lata  i  słosznego  żniwa. 
Bo  zimie  nie  będzie  ftął;  zamarza  mn  niwa. 
Z  tejże  też  lichvi^  daje  księdzn  dziesięcinę. 
Snopki,  meszne  i  pobór,  czynsze,  pańską  winę; 
Ztądże  snknią,  konika  knpić,  krówkę,  wołkn, 
Ztąd  jałmożnę  diiadowi,  obawie  paohołkn. 
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Ale  hikoiii;|r'^Sdmaffteib:i|eowrf  >tfnie,  ;>         -   /-< 
Który  się  juk  htadłowtó  tyia  noBobok  iaieu  •'        :  '"i 
Dorna  siedzi;  nie  enEe»-  liobwą  uehwf  Keje,    . 
J^ak  pemen  domow^  i  gnadniij  luidzicge. 
Nie  ogorC;  nie  zmarznie^  na  pola  nie  zmoknie^ 
Otworzywszy  kwaterę  siedzi  sobie  w  oknie. 
Upatruje,  gdzie  pląszę  rękami  na  trede 
Źydowin  nszargany.  W;płaska^ym  biereeie, 
Czerwonołby,  w  giermakn^  i  i  garbatym  nosem  ^   . 
Który  jako  papuga  mówi  kaczym  głosem; 
Który  zaczyna  handrt  od  trąbki  szafranu, 
Potem  się  więc  daje  znaó  łakomemu  panu. 
Tego  lichwiarz  zawoła  cechowego  brata, 
Z  tym  rozmawia  y  z  tym  trawi  do  tmierci  swe  lala. 
Przetoż  oracz  nie  lichwiarz,  ale  ziemny  sługa, 
Służy  niebu  i  ziemi  trzymając  się  pługa. 
Jego  to  zasłużone,  cokolwiek  ma  a  ziemie; 
Nic  u  niej  nie  wysłuży,  jeśli  śpi  a  drzymie 
Ody  orać  ma  na  wiosnę^  abo  siać  jarzynę, 
Kiedy  oraó  na  jesień^  osńs  siaó  oziminę. 
Ale  lichwiarz  sobie  pan,  nikomu  nie  duży. 
Żniwa  czeka  próżnq)ąe, .  w  cudzych  dobrach  płoży. 
Nie  szkodzi  mu  susza,  ^^szcz,  niebieskie  iMwały; 
Niechaj  się  dziąje  oo  chce,  daj  ty  mnie  czynsz  cały. 
Więc  też  ziemia  inaczcg  swą  lichwę  odprawia, 
Inaczej  człowiek.  Bo  ten  i  dobra  zastawia 
Chcąc  się  iścić,  i  musi  rad  nie  rad  zapłacić 
Lichwiarzowi,  nie  ohoeli  wssytkiego  ntracić. 
Ziemia  co  da  kmi<^owi,  to  przyjmie  za  dobre, 
Choć  ma  żniwo  ubogie^  ehocia  też  i  szczodre. 
Więc  też  nie  sama  rodii,  ale  ją  pomnaża 
Bóg,  niebo,  słońce,  i  czas,  gdy  jcg  nie  przekażą. 
Ale  gdy  B6ę  niełaskaw,.jnż  niebo  miedziane, 
Ziemia  będzie  żelazna,  pola  nieodsiane. 
Przetoż  bracie  nie  równą)  lichwiarza  z  oraczem. 
Bo  różni  są  od  siebie,  jako  już  ztąd  baczem: 
Oracz,  chceli  tyto  siać,  musi  rolą  kupić, 
A  ten  zarazem  siejąc  naao^ł  się  łupić. 
Pożycząjże  bliźniemu,  lecz  się  nie  spodziewa) 
Lichwy;  imienia  sobie,  pobożnie  nabjrwąj. 


Bowiem  Mm9kh9ik\}im,'iviiaMĘ9^pMMI(ę*i'^^^^  '*IA 
Należy  teiPib  j^g0  arfiM^  "»>l 

Wi90  jeUi  te*MV  rnspUk  jdupobiMMM^      '*  ''  '"" 

Jnt  przywodiiii  #^<W4l|Ain^  jfigiggó  mąjtl t<<  ■  i*  >Ł 

AjfeiifiMi  wjfb^tae^nflMsgn^  ^'^^'       ''f 

Na  swą  gtruf^  by  dmi  d^ijeMo  iiiMElai  0tl«w«.     ''-'O 

Jako  dąJ9  na  pn^md:  Anad^e  kmii  >  1 1 

Do  loka  ierauiom  wioAi  «b6idinu<iy  >    ->  '>^ 

Tak  jakertana  pmirSaka  mmA> aelftega   • '        ^'-^^ 

Nad  tyaiąeinyr  mimm$  tek  eiMa  beapłecuMigo/  ^  ^^ 

Który  dhoć  rot  pj^iajmattijoimo^rtigo  lala.  '^^^ 

Pnede  diee^SK  awą^-alraśf  lidcieiowflió  #ipmtpL   ^  '  ,| 

Mówi  bez  wasego*  wviyda?  AiiKUMi-iiiaBi  tak  ttwftattlt^ 

Jeśli  kauolkAwiiiia^wynał/^dioaiJwu^awyl^aói''' j^ 

Teraz  fmówi)  dopiero,  tric  niaaó'  poezfto,  ^  '  ^' - 

I  tak  cały  rok  będą,  jak  odataiych  wzięto. 

Przeto  jeszcze  trzymaó  mani^  póiu  nie  pnseatana       ?^] 

Pisać  tej  liczby  rocznej;  i  m%  za  wygraną 

Tę  kanzę  wyćnętarską:  gdyś  jut  nowe  lato 

Stary  rok  kończy,  nowy  poczyna;  mam  za  to. 

Już  na  inszy  rok  idzie;  jako  gdy  uderzy  ^ 

Zegar  cztery  godzin-,  jnt  na  {liątf  mierzy, 

I  iaż  mówią:  o  piątej,  bo  na  piątą  tobi,  * 

Choeia  wi^ratny  fiedszerz  awój  jffgament  zdobi. 

Kiedy  milę  mam  cbodźić.  tak  jb  pewnie  wierxę> 

Mówię:  to  jedna  mila,  kiedy  ją  przemierzę. 

Jeśli  mi  dad^  kałesz,  jnł  mi  ta  gwałt  czynisz: 

Jeśli  dalej  nia>cfaeę  iść,  pFótoo  mię-  w  tem  winisz.      -^ 

Dla  tego  więc  prz^dąj%  abo  esebiMM 

Prawni  ladzie,  abo  więc  piszą  inebmlfte,  _z 

Exelfmve  kończy  rok  gdy  go  piaai  poczną, 

Jnclu8if)ś  zamyka  dobę  dmgopoczną, ' 

Aż  poczną  aaeśćsetnego  i  pierwzaego  piaaó;  -^ 

Tak  się  będą  na  jedoem  słóweczka  kofysad. 

Tuk  proieimB  9equmUwi  anmum  pteez  wywiem- 

Jedno  słówko,  a  dragie  w  solne  go  zawiera.  ■* 

Przetoż  wykład  takowy :  Skóm  (^iiko#ata  '-  " 

Rysia,  w  którą  się*  ndoln  głowią  wMirówata,         •  ''^ 

Ma  być  dalelu>  od  ^chy  ęo  sie*  cnotą  bawi^,    -    '  *'  ^ 

I  co  na  weanm  m9}ę^M  mtwm  ifanMą:  j^     '       "di>i^ 
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Jako  i  owo,  ki«%l*  jikd4  AtUktĄ' 
Tego  słówka  proodma^  ato  błędów  namnołą. 
Po$t  futum  $aneti  Petri,  kiedy  nd  otywSi 
Furia  9exta,  wiele  sWiirdw  o  to  Dywa, 
ly  prtKtima  nie  włoł^,  i  tak  w^rUMąją, 
to  Feria  nuUa^  pnsetoi;  nknidąją 
Czasu.   Lecz  dobiy  sędzia  nie  ma  na  to  wzglsdn, 
Znosi  takie  dubia.  pilen  swego  sądu. 
S^zia  krzywy,  łakomy,  który  stronę  trzyma, 
Leda  dvhiwn  się  więe,  leda  dówka  ima; 
Kaeiąga  prawo  gwałtem;  ciocia  frmeei  jaAnie 
SłoAce,  u  dego  wójta  i  w  południe  gaśnie. 
Tu  należą  ci  wszyscy^  którzy  niepamięcią 
Farbują  swe  występki,  przyjaźnią,  niecbędą, 
Musem,  głupstwem  zmjrsionem,  leda  przyczynkami: 
Dla  tego  się  sprosneńli  bawią  uczynkami 
Zdradza  jeden  drugiego,  pst^e,  niszczy,  tiumi , 
Hołduje,  miesza  z  błotem,  bije,  tępi  gromi. 
Człowiek  człowiekowi  iest  czasem  miasto  Boga, 
Czasem  tOk  miasto  wilka,  ał)o  złego  wroga. 
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Strach  o  tą)  skórze  pisać;  bo  ta  groźba  stradheni 
Narabia,  iź  tak  mówić  mam  prostym  odmachem. 
Więc  mamli  o  niej  pisać,  namyilę  się  zatem. 
Bym  się  zaś  nie  uprjsylcńył  Judaszom  zębatym. 
A  na  ten  czas  odchodzę;  wrócę  się  do  srogich, 
Czoło  zmarszćzywsó'';  nauk;  do  swych  zabaw  drogich, 
A  wy  za  skarb  Jndiiszów  kupcie  dla  pielgrzymów 
Bolę  jaką;  a  z  tem  tu  czynię  koniec  lymów. 

•  .       <  I* .'.-/■•■  '^ 


A  K  E  X.  D  E  II  A,  i  .1^,.  .  .iif.1 

KRWAWA    KOŁA.  .■.•...*»      f.VI 

Za  cię,  za  cię  moj  Chrj-Bte,  kupiona  tg  rolą, 

Dla  tych,  którzy  z  ojczyzDj  zaszli  w  tę  niewolą. 

Żeby  dusze  zabiegle  które  aą  pod  niebeu, 

Ucieazyly  końci  swe  tym  wolnym  pogrzebem. 

Zęby  wżdy  po  icb  śmierci  ciała  nic  ginęły, 

Ale  w  tym  tu  ogroilzie  twym  odpoc3)'n^jr. 

Który  drogo  kupiono  za  krew  twoję  Panie; 

Tyś  jest  w  nim  ogrodnikiem,  masz  o  nim  etaranie. 

Boś  się  też  w  ogrodniciej  okazał  postaci, 

Kiedyś  po  męce  tnojej  raczył  amartwycbwBtaci. 

W  tym  ogrodzie  dosyć  się  dekretowi  dziqje 

Ojca  twego;  tu  ciiUo  śmiertelne  botwi^e. 

Choć  się  w  procb  rozsypuje,  jednak  odpociywa 

W  nadziei,  której  z"  myta  Twojego  oBifyvt,    , 

Za  któreś  jest  przcdany.    On  to  wergielt  święty, 

Z  którego  skiirb  wypłyną!  ludziom  niepojęty. 

Sameś  leżał,  mój  Panic,  w  grobie  pożyczanym, 

Subąś  pogrzeb  zapłacił  pielgrzymom  zbłąkanym. 

Przez  śmierii ,  przez  krwawą  rolą  w  tym  tu  obcym  krajn, 

Ciśniemy  się  do  ciebie,  za  łotrem  do  raju. 

Jak  się  fenix  przez  ogień,  przez  popiół  odmładza. 

Taksie  człowiek  przez  ziemię,  prze^j próchno  odradza; 

Jeśli  przez  clirzcst  starego  Adama  utopi, 

A  zatem  go  nadroższa  krew  twoJB  pol^opi,. 

Nie  zgubisz  ty  swycli  owiec,  pewne  są  zbawienia, 

Okrom  kozłów,  i  okrom  syna  zatracenia. 

Lecz  nie  wiem,  nie  mali  ten  przed  tymi,  co  swoje 

Zle  nabycie  legują  na  zbytki,  na  stroje. 

fio  wżdy  ten  sikle  srebrne  wrzucił  do  kościoła, 

Ci  swój  zysk  obracają  na  próżności  zgoła. 

Co  dał  Judasz,  poszło  to  nabycie  niewierne 

Ma  chudych  pogrzeb,  i  na  skutki  miłosierne; 

Ci  zasię  żle  nabjrw;8zy,  gorzej  obracają, 

Czego  na  onym  świecie  duszą  przypłacają. 

Niechajże  sobie  czynią  aby  z  tej  mamony 

Przjjacioły,  choć  i  tak  mamie  wymamion^. 

WORKA  JUDABZOW^aO  KONISC. 
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nakssEtałt  Idj^ioa  TMikiyMwego,  kUre  aiaktiairfs: 
EPITAPHIOS  BIONOS  napisane. 

nr  OOCKAHOTIUM. 

OnUior  eat  parcns  moribundi  dangor  olorii, 
Qnam  ii  mnlta  strepat  oognata  monednla  oorro. 
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JJ  /  J<  ■■•'■')  A  n 

Ohuw  JtmiUk,  lingua  maligna  9aU. 

T*Jhntia   CochanBvi ,  Jtoa  lutidiuime  catmi, 

Kon  decft  injhtum  /uiuu  abirc  Imm. 


Glolnj  tD  stowictek  \eij,  nie  niMikaf)  niko^, 

Weifitkie  dcBij),   nie  słciypże  te*  Midrotei  nicbuf*- 

Oebie  Koehanowiki  iloiy,  nieoplakanego 

BiB  pniEin  do  prsewom  i  kr^a  podtieBDC^. 
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Ja  nie  wiaiś  ktoby  ti^  wi^j  kochał  w  Kochanowskim, 

Kad*df  -MAMf-bracfr  paro,  w  onjm  m^śn  boskim, 
Zwłancsa  ta  w  lubelskim  kraju,    aca  n^rsiTstkich  wsa^dsie 

Bml  «  ran^  cenie  Kochanowski,  jest  i  lawsse  b^diie. 
A  wnutte 'to' wietn  sapewne'  o  Ciernych  cnjm  domu, 

Że  swą  chfdą  «ie  **tąpi%  w  tej  miene  nikomu. 
Bo  tego  iliwhinim  pMa  i  Potais  ona, 

U  was  wedłog  swej  godności  byfat  nwaiona. 
On  wasi  piesiciogłośny  Jadam,  i  tamtego  wanitatn 

Dostając  iwieźej  roboty,  podawał  ją  świata. 
Jemn  najpndd  było  śpiewać  pienie  nowociynne, 

To*  laś  potem  ostanałe  posiciać  mi^iy  inne. 
NadesiTwssy  niq>rsdd  ussy  domowe  swych  pandw, 

Posyłał  teik  nowe  psalmy  do  inssych  siemian^Sw. 
Potem  tei  pny  dobrej  myśli  csasem  sif  pnydało. 

Że  si^  tei  to,  choć  nierychło,  mi^diy^gmin  podało. 
Aliści  tei  nemieślnicsek.  by  co  ncsonego, 

Śpiewa  rymy  prsyniesion*  s  Pismara  sławnego. 
Aa  są  i  insse  pnycsyny,  ktdre  mię  tak  stale 

abym  do  was  obrócił  iwe  iale. 
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FierwiiH  domu  sumżTtaoli! ,  bo  tak  dtugi«  iri^, 

Niemalpn  znakiem  pTMci*  wun  a^  boskiej  opiakł. 
Chowają  1  cbowad  bfd^  ten  wou  stan  wyroki, 

I  na  tem  »i^  nic   nie  mylą  niebieskie  wyroki. 
Bo  po  was  oJMjina  wiolo  diiolnoici  doin^a, 

Ciego  i  lerai  prayktadłrn  świętym  Bprdbowała. 
W  mtodych  leciech  syny  swoje,  jako  na  ofiara 

Ślecie  ncciypOBpolitej,  tnymając  Jej  wiarf. 
Owa  w  bitwie   i  w  pokojn.  doma  i   w  potnebie, 

Nie  latDJecie  proc ,  dzieci ,  A6i>r,  i  atuni  siebis. 
Jtie  irt  nad  pokojowe  I  nad  kiwnwo  posługi,'  ''     ■    '■  ''Ali 

Kliire  ojciymte  ciynicie,  do  wbb  pnymiol  drugi. 
Kochacie  i\ą  te*  w  ą^nkub^  nankułki  MTfh 

Co  w  Indiiech  rtity  Yknlcajt  -adiytKFW^n^eh. 
Bo  tak  miurkowapy  tyvot  dgcho^ii  B<tei  '"'Wt 

Ody  gla«icEa  frogoM  Mo^w^  łagodź  Eapoenyt 
Swym  preykladem  i  potomrtwo  rtrł  dn  tegomadf^ 

Euire  dla  tychte  nauk  w  kraj  cudny  poiyłacie. 
To  ja  tedy  preed  li;  biorąc^  to  Iwoję  ttabawy 

Wam  posyłam,  proBZfc  o  chgć  i  poilir  ta^kawy■ 
Gi)iina  była  wuza  zacaotij  iv\>  McniejatoeDk ,      :-i,.>',fn^    I   m 

Wii  ptai-iu .  iivIflBiC7s  odf  tnnT>?  Ipdwo  inaJomCEO- 
WsiHkia  tiini  itpiłj  cinspm  wniM  E''''"  "'I  ^al"  kwilą, 

(Jako  piamo  mdwi)  nit  tom,  kędy  krotochwilą. 
Sara  tet  Zbawiciel  ptaciące  sławi  szcz^dliwemi , 

Śmieszne  iarty  płaczem  straszy  i  łuimi  krwawemi. 
A  tak  cudzej  imierci  ptaei^c,  na  własna  tymczasem 

Pamiętajmy,  ktdra  tudzież  dybie  nam  za  pasem. 

W.   M.  uprzejmy  ałnga 
wiz^o  dobrk  tycEliwy 

SEBASTTAN  ACEEHTJB 

■  SolimieriTC, 
nieaiczanio  Lub«liki. 
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MA  ŚMIBBĆ 

JANA  K00BAN0W8XIB»0 

wofdcugo  sandomierskiego  A 

FOBTY  ZACNEGO. 
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Płaczcie  rzeki  słowiańBkie;  sanromatskie  kraję^ 
Zielonowłose  drzewa,  boó  mnie  jnż  nie  staje 
W  nńciech  słów  i  łez  w  oczn;  zająkawe  łkanie 
Tchn  i  sił  mi  njęło,  i  częste  wzayohanie. 

Narzekanie  strawiło  słów  bogtte  sprzęty, 
Płaczem  się  łzy  skarmiły,  a  żalem  njęty 
Umysły  już  się  spracował,  wylał  żrzddła  swoje, 
Z  oczu  perłowe  krople,  i  płaczliwe  zdroje. 
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Pnetoi  yny^  niskiej  siemi  wmikąjąee  liAłluL 
Pisane  kwiatki ,  s  których  skąpa  biene  pszeióika 
Soki  wdzięczne  na  łąkach  sannatdkiohy  gdzie  prsjsdl 
Biaława^  przeciw  grantom  Sieciechowym ,  Wida. 

Płaczcie  przebóg  i  trawy^  {daczde  ziemnorodne^ 
Płaczcie  górae  i  polne,  płaczcie  żida  wodne. 
Hyaointhe,  łałoiniej  nił  pierwej  zakwitaj, 
A  płaczliwe  litery  nam  na  sobie  czytaj. 

Łaąy  czarne  i  w  polach  nowo  zaposscsone 
O^e,  i  wy  bezładne  i  nieosadzone 
Paszcze,  od  luuytaAskieh  gór  do  północnego 
Brzega,  gdzie  morze  gnnftne  od  mioza  wiecmcga 

Odtąd  kędy  Maeotis  zamolona  leży, 
A  do  rontn  Bosforem  Cvmmeryjskim  biety, 
Aż  tam  gdzie  Oceanas  azikiemi  wodami 
Z  zachodnemi  nas  Lachów  dzieli  narodami, 

Płaczcie  pnepsfoesyBtjYck  pó]t^łowmte  miry, 
Wiekopamiętni  8^y,  ehoinowl^' boiy^  • 
Płaczcie  sosny  rzewniwe,  miasto  łez  żywicę 
Ląjcie  proszę  obficie  przez  martwą  źrzenicę. 

Niech  się  dowie  Alfaee  twoja  Aretuza, 
Niech  jńMfi  Siyraieaaae  i/Dói^kli  litza,       r 
Że  amarł,  umarł  nam  już  polski  Orfeas,  i  on, 
Ozdoba  Lechu  twoja,  słowieński  AmficwL 

Umarł  Jan  iCochanowski,  Kochanowski  drogi, 
Jedli  śmiercią  zwać  TMinty,  kiedy  Między  bogi 
Jowisz  kogo  przypuści^  a  z  tego  padołu 
Przyjmie  do  niedmiertelnych  bohaterów  stołu. 

Lecz  ni  zawsze  nie  stoi;  bo  co  tam  u  siebie 
Osobliwego  mają  bogowie  na  niebie, 
O  to  zmysłom  cziowieczym  darmo  się  i  kusić, 
Aby  kiedy  na  świecie  miały  tego  skusić. 

Już  przeminęły  z  tobą  ,0^eu  one  czasy,  .  >' 

Gdy  za  tobą  kroczyły  w  taniec  plęsoe  lasy. 
Głuche  pieśni  śpiewają  u  niewrotnej  żony, 
Pieśni  nieprześpiewano.  wielowdzięczne  strony.  . 

Także  teraz  na  uczcie  w  i)0gów,  gdy  śpiewa 
Kochanowski,  tegoż  też  Uebe  mu  nalewa, 
Co  i  drugim  za  stołem,  trunku  bezśmiertnego, 
Nie  dochodzi  tu  do  nas  z  nieba  pienie  jego. 
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Jiii  się  s  niąga  nie  eimą  nieboigrciiie^«kiil|)^ 
Jpi  się  latni  nie  bfdą  laąy  oąjrwaty; 
Jol  niema  i  żałosna,  joi  nie  tak  posoma 
W  gómyeh  cieniach  osia^  Echo  głosotwóma. 


ŻAL  IŁ 

Łabęcie/ które  wychował  trefcki 
Strymon,  obyczdj  macie  poetycki. 
Bo  skonanie  swe,  wdzięcznem  poscolide 

Pieniem  zdobicie. 
Sami  nagrobne  tale  własnym  nosem, 
I  tałobliwym  wyprawiacie  gtoscm ; 
Nigdy  tiik  słodko  nie  opiewacie  sobie. 

Jako  przy  grolHC. 
Insze  zwierzęta  wyrodny  strach  snsanr,    . 
Gdy  się  więc  z  ciałem  rozwieSć  przyjdzie  dnszy, 
Łabęć  krzykliwie  gardłeczkiem  przebiera, 

Kiedy  nmiera. 
Tymże  sposobem  poeta  nczony, 
Który  na  wszytkie  sarmatśkiego  strony 
Słynie  narodn;  i  cadzy  znać  mnszą. 

Co  o  nim  tuszą.  — 
Przed  zeszciem  z  tego  ludzkiego  zawodn, 
Dowcipn  swego^  nciesznego  płoda 
Zostawił  dusyć,  a  gdy  iuż  omdlewał, 

Nawdzięezniej  śpiewał. 
Przed  n8tatcczn}Tn  wieku  swego  kresem, 
[icpospolitym  oszlachcił  napisem 
Imierć  swoje  sławną ,  coby  lcpiq)  nadeń 

Nie  trafił  żaden. 
Przetoż  łnbęcie  Strymonn  bystrego, 
I  wychownficy  zlotopiaszcz^^stego 
Hcbm,  gdzie  lutnia  pływała  i  głowa 

Orfeusowa. 


Jot  raiiSiiim^;^m»M^^lim^''\  '  ''''  ^^\ , 
Nimfom,  i  wy  tei  CM^ttomw:  ^  '"'^'  ">1^  ^"J 
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Złotołacsny  Apollon,  Mderió^tWoję  pnedcieteą 
Obmawia  na  itwcjj  latni  żałobliwą  pietaią. 

OBaeem  wydycha,  C8a«H||,.tol;  p^iwW  Pff^ 
P^rzesdnęcaią  lutnią  ou^^i^a  stron  ooUnaa.  ,  ,^„^,^ 
Koohaiiow8W4rtSWr  i4^^  .  j/.fl 

Febusowa  rozkoss^^],  idóstr  wielóoniijbiych'  :. 

Kochanku,  nieba  godny  i  itieków  pamiętnych*  < 

Płaczą  cię  Satyrowie,  kozłpnogie  hó8two, 
I  Panes  Arkadyjscy,  mężów  leśnych  mnóstwo. 
Grzmi  od  głosu  Maenalus  sośniną  porosły, 
Rozlega  się  po  lesiech  płacz  k'niebu  wyniosły. 

Mi^zy  wszemi  nawięcąj  on  się  Satyr  sili, 
Między  gminem  rogatym  nasmutmcg  sam  kwili, 
Co  go  naszy  Polacy,  pola,  rozkopigąc 
Wygnali  z  Sarmacyi,  a  lasy  rumigąc.  ; 

Płaczą  też  po  ogrodziecb  niewymownie  owi , 
Co  przyszli  z  Helespontu  bogowie  wierzbowi. 
W  żałobie  chodząc  płaczą,  lamentąją  rzewno, 
Choć  dopiero  kmieć  na  nio  ciosał  grube  drewno. 

Płaczą  cię  też  Ną^ades,  zdrojowe  boginie,  ^ 

Pod  wielostoczną  Idą,  przy  żrzódlnej  dolinie. 
Prostowlose  S^ęoides  warkocze  samopas 
Po  ramionach  puściwszy  płaczą,:  płacze  i  las.  ,.. 

Miasto  wody  .stokowej,  łzy  się  wybyają, 
Erenides  z  sw}xh   krynic  łez  szczerych  upijają. 
Tak  wielki  żal  boginie  wodotoczne  ściska, 
Że  szczery  płacz  a  lament  z  ziemnych  żył  w}  pryska  ; 

Smutne  Hamadriades>  dusze  leśnych  draeuiów, 
Odeszły  ciał  drzewianych  i  dąbrownych  bieni(')W, 
Napae  wespół  przyszły  i  smutne  Driades, 
Przyszły  cię  też  żałować  górne  Oreades. 
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Gospodarne  pmntio&śki  do  iij|Afir  nie  «io8| 
Brzemieida,  które  spadło  s  Jowliaiiwą  loaą. 
Bo  nad  miód  fńeftni  twoich,  nie  traeba  inszego 
Podbierać  w  plenich  baieiadi  miodu  wdzięcsnicgazego. 

Zrzuca  swój  nieżrzały  płód  drzewo;  dobrowolne 
Sobie  czyni  sieroctwo,  kwiatki  więdną  pohe^ 
I  pola  otworzyste  po  te  wszystkie  czasy 
Płaczą,  i  trawne  łąki,  płaczą  dilodne  lasy. 

Echo  dźwięki  tworząca  już  teraz  umilkła. 
Już  ci  się  nie  ożywa  jako  ona  zwykła. 
Nie  uczysz  lasów  śpiewać,  niememi  się  stały, 
Milczą  góry  Menalskie,  milczą  łyse  skały. 

Nie  tak  nas  grząje  Febns,  nie  tak  nam  przypada- 
Nie  tak  nam  jwo  tobie  Echo  odpowiada. 
Ody  pod  lasy  mownCTii  śpiewać  się  kucdmy^ 
Dwoma  Ecłio  przedraeinia,  że  milczeć  musimy. 


ŻAL  IV. 

Nie  tak  iteeze  na  brzegaehi  na  puteolaAskieh, 
On  miłośnik  dziednny,  abo  na  tebańsldch 
Przewodnik  Amonów. Delfin  płaskonosy; 
Nie  tak  kwili  słowiczek  we  krzu  różnogłoąy; 

Nie  tak  Pandyonowa  jaskółka  okrutnie 
Łiamentcge  pod  dymną  strzechą;  nie  tak  smutnie 
Tereus  królewicz  tracki  i^acsdia  żałowa^ 
Którego  szuka,  choć  go  w  żołądku  przechował; 

Nie  tak  na  oceańsluch  wodach  zimorodna 
Halcyone  narzeka,  ona  wdowa  stradna. 
Co  jej  na  morzu  Ceyx  midżonek  utoni^» 
Sarnę  po  nim  nieznośny  frasunek  pochłoń^; 

Nie  tak  nad  grobem  płaczą  Memnonowym  oni 
Pod  Troją  zabitego  pana  dziwowroni; 
Dawnowieczni  heroes  nie  taki  żal  mieli. 
Co  od  smutku  wielkiego  drudzy  poptaszdU, 

Drudzy  zaś  Marpesowym  marmurem  stanęU, 
Drudzy  w  drzewa,  drudzy  się  w  zioła  przewierzgnęli, 
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Drad^  się  roisply>»C'i  ^  zdroje  wiekocieozna, 
Drodzy  się  tet  rozeiekli  w  bystre  DOrty  rzeczne.  — 

Jako  my  ciebie  płaczem  szczodiym  oblewamy, 
Choć  się  jeszcze  w  stnimieDie  wżdy  nie  rozpływamy; 
Nie  oielejęmy  cię  Jasie  Kochanowski, 
Póki  cię  tu  czytamy,  o  poeta  boskil 


ŻAL  V. 

Etóź  tak  śmiały,   któż   tak   proszę  znchwE^ego  czołu, 
Któryby  się  śmiał  pokosić  o  twe  strony  zgoła? 
Coby  się  więc  nsty  swemi  stroju  trzciniauego 
Dotlmąć  waiył,  i  piszczałki  ze  ^dżbla  owsianego. 

Jako  jeden  ńwiętokrajca  godzienby  był  stcargi, 
Ktoby  na  mnnsztak  uczony  dmial  położyć  wargi. 
Na  którymeś  ly  więc  dziwne  wyprawował  pieśni. 
Że  się  słuchając  Pan  zdumiał  i  bogowie  leśni. 

Gdy  z  przjinloną  do  piersi  tyń  się  poroztimiEd 
Lutnią,  słoniem  oprawioną,  sam  się  Febns  zdnmil^; 
Każdyby  rzetił,  że  sam  Febus  bije  w  kręte  strony, 
I  osnowę  trzewonitną  ćwiczy  bóg  nczony. 

Pan  też  z  zagórza  zaglądał  trząsając  rogami, 
Choć  Buremką  swoją  słynie  tam  między  twgami. 
Zdaleka  się  przysłuchiwał,  stulając  kosmate 
Uszy,  gdyś  ua  szczupłej  trzcinie,  pieśni  gr^  bogat& 

Eleho  też  za  tobą  chodząc  za  wieczornej  rosy. 
Zbierała  po  dźwięcznym  lesie  rozpuszczone  głosy; 
Narcyszowi  się  swojemu  po  dolnych  zwierzyńcach 
Zalecała  pieśnią  twoją,  po  kiściagtych  treińcach. 

Komnż  tedy  odhaznjesz  odomarłe  sprzęty, 
Lntnią  i  treść  niedotyezną,  o  poeta  ówięty? 
Tchu  i  dowcipu  po  tobie  żaden  dziś  nie  ma  zto, 
Coby  się  twych  pieśni  podjął;  partacześmy  prosto. 

Chcieliśmy  twe  gęśli  oddać  pasterskiemu  boga 
Xa  pustjTiiach  arkadyjskich,  przy  kolącym  głogu. 
Nre  chciał  przyjąć  upominku,  bo  nie  irf^  sobie, 
Zęby  więc  brakiem  nie  stanął,  i  wtórym  po  tobie. 


:  i  Mlekoliimiia  Oalatea  wielmi  eię  iałąje,        a   .  • 
Z  m«rza  ńc  pnez  trzy  miedąee  joł  nie  nktsu^ 
Już  HA  twoje  słodkie  wieme  s  bnegów  nie  wydhodiif 
Z  wody  pięknych  Neptanowien  w  taniec  nie.wywodiL 

Wdsięezniejit  śpiewał  niionCykldpą  obn^m  bogowqjtay, 
Nad  ine  w  ratakach  masycUch  Koołiaaowski  łiojny. 
Przetoś  jako  od  giganta  dzikiego  atroniłai 
Tak  do  ciebie  Oalalea  eeroe  prsykłoniLk 

I  teraz  po  zejśdn  twojent  Neryne  płaealiw% 
Zapomniatwazy  wód  cdczyatycb,  prawie  ledwo  tyw%    •» 
Si^zi  na  piaszczystym  brzegu  u  Amfitr^  srogiąjr 
Trzody  twojej  przyglądcyąo^  płacze  Intnie  dri^ej. 

Jako  po  starym  pasterza  łis^r  się  więc  rado 
Osterooifde,  nowemn  nieprzywykłe  stado, 
Tak  pa  tobie  osierociał  słowieAski  Helikott. 
I  on  zdrójy  eo  gi  otworzył  kojotem  lotny.  koń.      . 

Poległy  z  tobą  póspoła  fraszki  zaenoimieszniey 
I  wiersze  nieobrailiwe;  i  iarty  ndeszne. 
Gołowęse  Gapidines  tej  iałosnąj:  ehwile 
Płaczą,  łączki  położjrwssy  pnj  Iwcóej  SKwileti   . 

Płacze  Wenns  wolnowłosa,  od  żaln  opadTa, 
Lada  ji^  rosplecionemi  warkoczmi  wiatr  włada. 
Więcej  niż  Adonidesa  Gyprskiego  żałiye, 
A  ostygłe  usta  nsly  iywemi  całąje. 

Płacze  rzeka  ssnmnogłotna,  Mdetes  kr^kliwy,  .a 
Płynąc  pod  Smymeńskie  mmy,  l)0  dopier,  enótliwy 
Nasz  polski  Homeros  nmaii,  fiymartsyl  na  one 
Nieśmiertelne  wczasy  duszne,  aa  nadzieje,  i^one. 

Acz  pierwej  płakał  Homera  wieniimi  eiebawemii 
Teraz  Jana  płacze  łzami  ledwie  nie  krwawemi. 
Dwoje  dzieci  opłakując,  strumieA  nieujętj  .  . 
Narzeka  w  brzc^  wpadając^  talem  będąc  s()ęty. 

Ale  co  to  u;6wić  wiele,  płacze  kaidy  swego,, 
Meletes  Melesygena,  a  Kocnanowskiego 
Ciężko  Wiślna  Nimfa  płacze^  N^as  ł>ogom  rfrwna, 
Na  topolo  .vem  porzeezu  Wanda  Kraknsowna. 

Homems  pissd  pod  Troją  jako^  Greki  rządsft 
Agamemnon,  i  Ulisses  jako  długo  Uądnł^ 
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Jako  Achilles  Hektora  włóczył  kolo  Trojej, 
Jak  doznał  Ulisses  wstydu  Penelopy  swojej. 

Nasz  zasic  poeta  lacki,  poeta  ze  wszytkiem,     (kiem; 
Nie  bawi!  się  w  pićmie  swojem  bałwochwalstwem  brayd- 
Z  króleiD  i  z  prorokiem  śpiewał  dobroć  oieprzeżytną 
Boga  Zastępów,  brząkając  w  arfę  dziesięćnitną. 

Uciył  chwalić  językiem  swym  sannatskie  mieszczapy 
Boga  flwego;  i  napierwej  stowieńskie  Kameny 
Śmiał  napoić  w  Pegazowym  zdroju  wiekocieoznym, 
I  za  cnymi  poetami  torem  iść  bezpiecznym. 

Ten  jest  Polskim  Sofoklesem,  ten  Jeet  Kallimuchem, 
Eiuypidowi  podobien  i  wszem  równym  Lachem. 
LetoomowDy  Teocritos,  i  on  zboiodarnej 
Ziemie  oracz  Hezyodns,  oracz  gospodarny; 

Ten  łaciński  Maro  grzmotny,  ten  jest  Nazo  BOadny, 
Ten  jest  Flacciia  w  obyczajach  i  w  wierszach  przykładny. 
Ten,  kiedy  chce,  starodworski  jest  tei  Marcyalis, 
Acz  rzadko,  ale  też  dotknie,  jako  Juvenalie. 

Ten  PropercyoB  miłosny  i  polski  Tibnllas, 
Tet  czaaem  Lesbii  śpiewa  jak  rzymski  CatoUos. 
Czasem  tei  na  ohcrfrrch  łoniech  gn^e  Kupidyna, 
Pobndza  łocm^o  matki  piaoorodn^  syna. 


ŻAL  vn. 

Fłaesą  ołf  też  sawirfsiM  miasta,  szerokiego 

'         Narodu  słowieńskiego. 
Których  Polna  nierHohomy,  dzielnemu  plemients 

liaio  nie  na  ciemienia. 
Któiym  pMnocnft  KalUsto  nigdy  nie  laohodzi, 

Nigdy  w  norm  nie  łvodzi. 
Ni^trzód  Krakdw  posinii^  od  ołownych  dachów, 

Cłdcie  mnóstwo  jasnych  gmachów, 
Odzie  na  skale  smokorodnej  matka  polskich  grodów, 

Grant  Sarmatafciob  narodów. 
Odzie  Willa  któr^  z  Eaipatn  CaUirhoe  rodzi. 

Pod  mityskie  mary  cbodd. 
I^acze  Poznań  staropolski,  który  więc  oparta 

Polewa  azosodne  Warta. 


Janie,  dwngrodiiaWilM.  i  v:^\}i^] 
fwtąfimf  Łw#ir  W'fi«riddi.lnti|Mb^  MMigFdk  iritdbą 

Płacze  ffodpego  Łeciift. 
A  na  Lublin  naiwnaie  pf^yirio  a  płaeiem  fawaUfi^^ 

Prawie  dzieducmym  pmwem. 
Tdś  Mm  poległ  Janie  drogi,  jako  prsy  igoow^    . 

Głowie  Meoenaaomg^ 
Tdś  onc  neacAKwą  dnaif  ,  onf  -  dnaaę  UDg% 

Posłi^  niewrotną  drogą 
Da  cgeiTsiY,  la  deami,  do  q)ea  wieamego, 

Do  wieka  b^pieoanego. 
me  tak  Aakra  Hei^roda  iahge  pod  onym 

Sławięłnym  HeUkonem.  ^ 
Nie  fafc  8nmBa»  Bodoa,  Kcriefon^  Salamin  sławną    : 


nie  tak  Joa  dawna. 
Nie  tak  praepjrsine  Argos,  i  Auenao  aeaone^ 

Po  Homerze  zatrwolone. 
Które  fliedm  ndaat  i  po  dziś  dzieA  iwanai  119  o  cnego 

Bodzioa  wą^iwego. 
Nie  tak  Pindara  awqjego  beotjrekie  lasy  -lUs) 

Płaczą,  aś  po  ta  C8aqr. 
Nie  tak  po  swym  Akaosie,  morsem  (toczona 

Lesbos,  łzami  amooaona. 
Ke  tak  Paroa  marmurowa  Arcliiloeha  awego 

Płaoze>  dawno  zeeriaga 
Nie  tak  ciełrie  Milylenae  płaczą,  fiafo  griwira^    .         '/ 

Poetrya  lesbicka. 
Nie  tak  żałige  Maatoa  drogiego  Marona,      .     . 

EatoUnsa  Werona. 
Nie  tak  Solnio  lamenti^o  Nazona  zmarięgo,         f  . 

Od  gromn  eeearakiego. 
Nie  tak  Wainqra  atęłui  po  Horacyisie, 

A  po  Teranqraaie. 
Nie  tak  Kartago  narzeka,  jako  my  potoUa 

Kwilimy  na  twym  grobia 
IRe  wspominam  oadaoziemeów;  rowienniey  twoi 

Płaczą  de  wszys&o  swoi 
fłaeae  w  Krakowie  Traeeieaki  Andnąj,  atarodawaf 

Poeta  z  cjea  skwny. 


•  • 


1^ 


Płaczą  cię  sslachcicj'  polscy,  tobą  miasto  szkoła 

Zdobili  swoje  stoiy. 
Na  mię  płacz  godciimym  prawem  przyszedł,  bo  t 

ZacDy  poeta  gaśnie, 
W  mojej  sąsiedztdej  osadzie,  w  ten  ^azd  zawoii 

Między  zacnymi  paiiy. 
Bogiem  natchoionych  poetów  woniący  kwiat  md 

Śmiertelny  nań  wiatr  wieje. 
Tui  poległa  ^owo  zacna,  giowo  pożądliwa, 

Z  t«bą  poHaia  tyvf&. 
Jeńli  o  nas  ńmiercią  znaczysz  potomka  jakiego. 

Nie  najdziesz  tu  takiego, 
Coby  nieprzyniierzanego  rymu  niAgl  dostąpić 

Na  mieśce  twe  nastąpić. 
Wszytkotoy  ta  zyskołowne  Wertumnowe  dzieci; 

Nie  dbamy  byle  mięci. 
Ja  kiedy  się  nad  prosty  gmin  ku  niebu  na  cłiw 

Do  Febusa  wychylę, 
Wnef  frasunek  zazdrościwy  jakiś  wróg  przytocz 

Który  mię  zaś  w  gmin  tłoczy. 
TTXet>a  bowiem  animiiEzu  niezamarszczonego' 

Do  wiersza  uczonego. 
Kiedyby  się  gdzie  nad  rzeczką  włoka  mogła  do 

Mogłoby  się  co  sprostać. 
Silać  więc  jeden  Mecenas  naczyni  Maronów, 

Nie  szczędząc  swych  zagonów. 
Słyszę  młyi&,  nie  zawadzi,  cboó  owo  tarkoce, 


Boi  09  Jf^Ugmhm,  gi^  rtf-l ttlt^  ■■^' 

I  TaeAf  kiMrU  d^ą. 
I!G«  teiydka  tsł  ijbka  w  itewia,  ehoA  Hnok  i  płodeą,  - 

Gdy  ńę  łowią  dr^Ucą. 
me  g«ń  rtobróinego  gumna,  ehoA  mały  pmydatsk. 


ŻAL  TUL 

Zaemycde  stowłaAj^e  J^woe  i^ti^alcą  daniff 

Powiedide  wwjeh  iald>v  stun^ 
Adi  m^  Oo^wdnie  itdynj,  ezemłe  liemnorodiMi 

Dnewa  i  ii«a  tak  godM, 
1ś  w  tem  aad  ołowidu  mąj%  obninarwncy  w  rcdi, 

UłodHł  ńf  ul  latn  kwoU? 
Mtebytjr  kopr  ołfłkowoniiy,  goroiyoa  i^ualiwa, 

ZawBU  na  wiosnf  otywa. 
Wi^  i  poki^wa  łądliitBj  oieBawiane  tielfl^ 

Nikt  jej  nie  ai(!J«^  nie  i^ełc^ 
Jednak  ńę  <  siemię  napterw^j  na  wionę  wydtwignii^ 

TrnkroA  potytki-  wjAdgnift 
Fatnąj  ]ako  skocsna  wińiłut  od  matU  odcięta 

Wynika  i  małą^  V^^ 
Sprdchnii^  pieA  podsieczony,  patrfe,  jako  la  oEoaem,  ■ 

Osadza  aię  nowym  haem. 
Z  tiait  matki  pobntwiidej  n^ddi  wynika  nowa, 

Nadn^  dnewa  gotowa. 
Smiecd  mę  winna'  maeica  am  i^uniel  nie  boi, 

Choć  owo  o  scendle  stoi. 
Bo  aię  sam  a  saiuego  BieUe  na  kałdy  rok  sieJĄ 

Wakoro  się  wiosna  rohbi^e. 
I%>0imo  ptasiek  aamopłodny,  sp^iwny  rię  [Herw^ 

Sam  na  się  inown  saeierwi. 
Tęt  letni  w^t  eo  rok  e  siebie  młodego  noayiii, 

Z  oiimlei  się  skdry  lidi. 
KtAliby  nekł,  ife  bykorodne  tak  sł« 

Z  martwego  woła  podio^zą; 
Czerwie  które  dńio  wołn  robotnego  toeaą, 

W  płowe  ifę  ekr^Aa  oUoeią. 


IfiB 

Wigc  Jako  b;!  robotnikiera  on  przodu  n>6^»  '^^^ 

Tak  tet  rój  z  prace  bogaty. 
KtA  u  wojnę  nrodzoDy  sierszenie  zaiste  f 

Z  siebie  wypuszcza  sierdziste. 
Czerwie,  które  ciało  konta  walecznego  tocz^  • 

W  złote  się  ałtrzydla  obtoczą; 
Więc  jako  był  najezdnikiem  przodek,  tak  tet  one 

Dzieci  C7.yiiią  rozdrażnione. 
Tet  ;  ogrodnej  wąsieonice,  patrz  jaki  to  fortel,  ■ 

WzlatH  raakoskrzydly  motel.  ^    J 

Przetoż  nad  ojezystem  zielem,  nad  kapusta  l>l&tflrifl 

Motel,  wąsionka  skrzydlata.  1 

Co  zima  zawsze  umiera  jaskółka,  lecz  zasie  ^ 

Ożywa  po  zimnym  czasie. 
Owa  nieroznmne  rzeczy  mają  swe  nadzi^^ 

Że  ich  z^ts  nie  rozwieje 
Wiatr  po  śmierci,  lecz  zostaną  w  czę^i,  albo  w  e^ 

Przestaną  wżdy  acz  na  m.ik. 
Albo  z  siebie  wypuszczają  jakie  roje  mściwe. 

Albo  same  w  cale  żywe. 
A  my  co  się  potentaty  i  mądrymi  czyniem, 

Wskoro  się  więc  raz  powiniem. 
Już  nas  tn  iaden  na  świecie  znajomy  nie  pytaj, 

Ani  się  już  z  nami  witaj. 
Bo  kto  za  elefaotowę  zajdzie  Łam  raz  bronę, 

Nie  wróci  się  na  tę  stronę. 
Jtlt  tam  śpi  sen  wiekuisty,  nikomn  na  jawi. 

Co  się  tam  dzieje,  nie  zjawi. 
Lecz  między  czczemi  cieniami,  w  cyprysowym  gajo. 

Milczy  tam,  w  milczącym  kraju. 
Ci^o  prócbou  i  czerwiowi  zdawna  odkażane 

Musi  pewnie  być  oddane. 
Mózg,  oiegdy  rozumu  stolec,  choć  w  kościanej  czasty, 

(Ody  powiem  wezdrgną  się  naszy), 
Brzydka  żaba  opannje,  zasiędzie  to  miesce. 

Co  teraz  w  niebo  wzlecieć  chce. 
A  zioiny  wąż  przez  pacierze  na  chrzypcie  przesięłe, 

Co  się  tam  z  szpiku  zalęże. 
Tać  jest  nasza  kondycya  kiedy  polężemy, 

A  z  światem  się  rozprzężemy. 


Ma  OB  iwiaii  dolmn  wi—ifBb  i^kiiłł  rit 

Ta  doteą  ■łurę  iMta«% 
Chwalił  hb^  swemi  Faaa,  i  potomstwo  pófaie 

Nie  jest  praoe  j^  pnMne. 
EłAt  *n^>  ifl  jńi  pi^  AwióliEg  arfie  Dawidów^ 

Pi^idncha  rif  pieim  now^. 


Ż  A  Ł    IX. 

Pomałn  pątniku  mijaj,  cbceszltiAfi  z  pokdatn, 
Ee^  dotkliwy  Hippoiiax  mściwy  w  grobie  Bwąjem 
Oapoczywa;  nie  przebudzi^  sierszenia  ipi%e^;o, 
By  nie  oszczknął,  w  daleką  się  drogę  cwapiącegoy 

Tei  muBisz  pomału  dybać  po  mestwotnym  grobie 
Sierdoste^o  Archilocha;  niechaj  tam  Api  sobie. 
Bo  ten  kąsa  i  po  śmierci,  wiera  goAcni  wara, 
Wnet  tam  Bierszeni  wyleci  z  groba  co  niemiara. 

Bo  ten  wytoyUił  napienrei  wiar^ł^^  oazenrpHwc^ 
Etóremi  o  smierń  pivP»^  piń'e"^i  ^tuwe 
Z  Lykamt»em  <goem^  w.  oogutyelt  Tebadi  zaakonutynif.  , 
Dojeidiióąo  dnsz  mewinnrc^  lymóa  Jadowitym. 

Gdy  je  pnywiótU  do  taazttngu,  znacznie  aic  obłow^ 
Sam  siebie  i  pióro  swoje  liezbołne  og^owiŁ 
Helikon  dziewiczy,  dziewiczą  Amiercią  łiUoime 
PoskromS  niewinną  górf^  niewiniu^ .  krwją  sprotoie. 

Przetok  przy  obodwn  grobieGk.caćbo  podiołnikn, 
I  wędrowny  towarąym  stąpaj  bez  oktźykn. 
Widzisz  jako  mAdwe  nge  mogOę  oa!adl^> 
Osy  i  sierszeni^  —  stneA  się,  ^  oię  me  opadlj^. 

Patrz  ii  z  erobów  nie  W][n«ta  ni  maeioa  wunui. 
Mi  z  łn^D^  blasEOza  powój,' ni  drzewina  inna, 
Tylko  oie^aie  łamie  a  ^óg,  a  nieszczęeno  i^ońki,     f> 
Od  któryś  z^by  trftwiąj^  wzdtygtyą  nę  cuonkL 

Ale  pny  tą)  ta  mogile,  przy  tam  martwem  del^ 
Przeohodl  sobie  podr&Łnika  i  tam  i  sam  taiele; 
CkAb  ta  braoie  jest  poe^  *  nacoda^wbkiąeio. 
Grób  idobictela  oąyeli  BcMw,  grób  |u[>dMUipmiciiWOi. 


Ta  się  skąpych  pszczółek  roje  zwabiły  bes  wieM, 
Ta  znioHły  z  rozlicznych  kwiatkdw  wyeysaoe  tnśd. 
Tb  palmowe,  ta  Iwbkowe,  tn  drzewo  oliwne, 
Dł^e  wonność  wyrastając  i  owoce  dziwne. 


ŻAL     X. 


Nieużyte , 

Nieprzeparte,  nieaproezone, 
Wy  o  wieków  ludzkich  nieprzezbyte  prządki, 
Freecz  tak  upomie  rwiecie  śmiertelne  wą^  ? 

Na  polach  Demogorgonowycn, 

I  na  nowinach  Herebowyeh, 
Przędziecie  len  siany,  moczony  w  kafóży, 
Gdzie  dziewiętobrieina  Styx  się  w  koło  krąiy. 

Lacheais  na  krężel  nawijasz, 

Hydrą  jaddwitą  powijasz, 
Kądziel  wiekomiemą  awym  siostrom  gotując, 
Ku  oprzędzeniu  rok  zawity  mianując. 

Kloto  swemi  paley  łartko 
•  Targa,  zgrzebl ;  a  prawą  wartko 
Sęka  za6  wrzecionem  obrotnem  zatacza, 
Kiewyślinionemi  usty  nić  zamacza 

Ałropoa;  co  zwije  niewrotna 

Na  wrzeciono  siostra  robotna, 
Jnż  się  to  nie  wróci ,  już  swym  trybem  przędza 
Musi  iść,  aż  przyrwie  nić  uparta  jędza. 

Czemuż  wasze  wyroki  srogie 

Nie  dbają  nic  na  wieki  drogie 
Zacnych  mężów,  ach!  nieśmiertelności  godnych, 
Nam  śmiertelnym  ludziom  do  wiela  przygodnych? 

Niesłusznie  was  prządkami  piszą, 

Bo  się  prządki  snadno  uciszą, 
Baśniami  sen  krócą  i  gnuśną  tęsknicę, 
Gęśli  też  uczynią  z  prządki  tanecznicę. 

Ale  was  ani  wdzięczne  strony, 

Ani  zabawki  ucieszone 
Okrócić  mogą.  Bo  serca  żelaznego 
Coby  ruszyło,  nicmasz  nic  tak  ważnego. 
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IJBgdy  8^^  intom  bM' Airi^ 
Mienbłagańsze  niż  monę  rpigidcfwaiie, 
Głoższe  niłli  wiatry  mesabMBmnne, 

Nienźjtfiie  nii  monUe  wały, 
TwardziejsEe  nii  niekowne  skały; 
Sroisze  niż  Cawxum  gęeiy,  niepnobyly, 
Gorsze  nii  Acheron  głuchy,  nieniyty. 

Bo  widy  kiedyi  krzemienne  ski^ 
Amphuma  piłno  sfaidiahr; 
CaucoiUB  taAoowałujBSseiiMif  i  Skoaope, 
Gdy  twój  syn  zaśpiewał  piękna  CaUioper^ 
Wróeił  srogi  Aehtnm  ionę, 
Joi  ją  był  przewiódł  na  tę  stnmę 
Orfhms;  ł)owiem  lutnia  i  poclilebne  strofy 
Wyłudzify  ją  od  straszną^  Ptrmphony. 
Alg  was  Parcae  twardoucney 
Boginie  do  błagania  g^elie, 
Ni  was  wdzięczne  Htitoe  pieśniami  nkq|% 
Utrapieni  was  tei  próino  oami  poją. 

Kiedyieie  jni  traau  cHowiekn 
Nie  pnepuśdły  w  taMm  wiekn^ 
Juici  wierzę  ieście  eórlu  BerelMwey 
Z  ciemnej  nocy  spłodzone  plenne  surowe. 


Ż  A  L    XŁ 

Bluszczu  przebąjn^y  tn  przy  tq|  mi^giłe^ 
Cicho  wyrastaj,  popmąj  się  milet, 
Rozkładaj  pięlme  Hście,  lubig  aołiie 

Przy  tynk  tu  grobie. 
Powiją)  soł>ą  mieśoe  na  wsze  śtranj, 
Na  którem  leży  mąż  nienaganioay. 
lJw\|  tu  proszę  chłodnik  samor^isly, 

Wzgóre  Wyniosły. 
A  gdy  dorośdesz/  gdy  będąiest  na  dobie^ 
Nie  stój  jidowo,  zawieszaj  po  sobie 
Wdzięczne  bluszcsówki,  a  niechaj  gron  wsiędife 

ObfitoMbędue. 


Tadziei  tei  oiechaj  Bromins  cnotliwy '  .^m 
Wszczepi  winnicę,  niechaj  nrodziwy 
Fliłd  roście,  niechaj  8icgaj%  ramiona 
Óyperyona. 
Idźcie  do  Pesztu  Chariie*  zwyczujne, 
Gdzie  są  ogrody  aowitorodzajne; 
Przynieście  róży  nabnjniejszc  krzaki, 
Zoatawcie  braki. 
Zamnóicie  w  głowach  ro^.yniec  ucieasny, 
Zostawcie  nam  tu  upominek  wieczny, 
Gdzie  odpoczywa  zacniejeza,  niż  głowa 
Stezychorowa. 
A  wy  godziny  piękne,  tu  się  zwiedźcie, 
Z  tĄJ  róży  codzień  świcie  wieńce  plećcie, 
Niech  się  wonno&ci  nigdy  nie  przebierze, 

Niech  będzie  w  mierze. 
Najades  i  wy  Nereides  Śliczne, 
Rwijcie  po  górach  kwiateczki  rozliczne, 
Fotraęście  zienaf  dopiero  targanem 

Ewiedeni  róianem. 
Złote  owoce  s  drcew  boga^ch  rwane, 
Drugie  pod  wdem  atraetonym   zbierane, 
Ta  ciężkie  jabłka  Hespęrides  proteie 
Do  grobit  Dsśoie. 
Niech  tn  zapuszczą  trwały  gąj  cedrowy 
Leśne  Driades,  alw  więc  dębowy. 
Niechaj  wierzchami  sięga  las  wysoki 
Aż  pod  obłoki. 
Niechże  łagodny  Zefirus  powiewa, 
A  list  od  ^oAca  niechaj  nie  omdlewa, 
Niech^  poszeptem  wieje  wiatr  po  nowym 
Gąjn  dębowym. 
Niech  tn  z  Paraun  leo^  dwawincchniego 
Boje,  z  pszczelników  krąj«  attyekiego. 
Wiechże  nowy  gaj  ozdobi  t  oollotą 
Nową  robola. 
W  samyiB  piłirzodkn  pod  piękną  dębioą, 
Nieprzeczerpaue  żrzódla  niech  wypłyną; 
Niech  ^bfbM  na  dół  zbiegają  głębokim 
Wody  potokiem. 
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•Wodae  ^Mi^mIm,  nnoh  mmm^sMoimi 
Tmtvą  ozdobią  tę  wodę  stndiioii^ 
Wszędy  niech  się  pstną  niffdy  meodmieBne 

Kwiatki  wioBonne. 
Niechże  dziewięć  sióstr,  córek  Jowiszowydi. 
Przjndą  ta  w  wieńcach  porządnych  bobkowyco; 
Niech  codzień  kwilą  6d  rana  do  mroku 

Około  stoku. 
A  niechaj  kwUąc  iałobliwym  krzykiem, 
Dadzą  się  słyszeć  sło?ria(iskim  językiem; 
Niechaj  te  słowa  płaczą  powtarzając « 

Łez  upysgąc: 
Tu  ziemie  ten  kęs  i  ta  licha  truna 
KOCHANOwaKiEOO  zamkn^  nam  jaka 
Ciido.  Leez  wszystek  Lechów  naród  złoty 

Nie  zamłuiie  enoty. 


Ż  A  L    XIŁ 

Nie  podejmuj  się  tu  dzi^a  mistrzu  nieuczony, 
Którybyd  w  rzemiośle  swojem  nie  był  doświadczony* 
Trzeba  tu  nowy  grób  robić  z  marmuru  drogiego, 
Potrzebaby  co  wydrążyć  prawie  chędogiego. 

Trzebaby  sztukę  ukazać  w  tem  niepospolitą: 
Jakoby  przemówić  chciała,  uczynić  twarz  litą 
Z  bladego  mosiądzu,  abo  z  miedzi  czerwonawąj. 
Nie  byłby  szkodzien  rotgisarz  tąj  swojej  zabav?y. 

Jeśliby  tei  więc  chciał  malarz  swej  Sawy  poprawić, 
Trzebaby  tu  jako  iyv\ą  osobę  wyprawić. 
A  takby  tu  mógł  dobry  mistrz  swego  powetować. 
Gdyby  mó^  cnego  poetę  wykonterfetować. 

Trzebaby  tei  animuszu  prawie  zagrzanego 
Ogniem  piękny  Phoebe  twoim,  poety  rządnego, 
Coby  go  więc  popędliwość  mszyfai  wrodzona 
Do  rymu;  byłaby  praca  wiecznie  nagrodzona. 

Wiele  widzę  obiecujesz  mistrzu  stamieckiego 
Rzemięsła,  coś  teraz  przyszedł  z  kraju  niemieduego. 
Insza  bracie  robić  koło  ceglanego  muru. 
Insza  jak  żywe  osoby  wywodzić  z  marmuru. 


Widzę  ieś  lei  nie  Duranu  maiana,  choć  z  MtenJM^ 
Acz  u  naa  ma  zawtAj  mit^soe  pierwsze  cadzonumee.) 
PrOino  farby  nn  kamienia  kałnieniem  rozcieranz, 
A  przez  dzięki  tn  roboty  n  nas  się  dopierasz. 

Próżno  cynober  czerwony  i  błękitny  lazur, 
Próżno  chwalisz  bialj'  blajwas,  trali  w  to  i  Mazur. 
Tmeba  piękny  posą^  wywieftć  pod  olej  robiony, 
Według  cerklji  rozmierzony,  penidem  ozdobiony. 

Rołgisarzu  próżno  formy  gotujesz  gliniane, 
A  prawie  po  fonnsznftjdenikn  jsztncznie  wyrzynane. 
Próżno  wylanej  osoby  grabsztykiem  poprawiasz, 
I  czas  trawisz  forsznejdując,  pró4no  się  sabawiafiz. 

Próżno  też  poettt  baczny  pione  słowa  lejesz, 
Bo  przeciw  Janowym  wierszom  umyftinie  szalejesz. 
W  eiowa  lada  kto  bogaty,  o  Hamę  rzecz  idzie, 
Komu  wgzyatko  jak  pnEymasnąi  pięknie  w  ład  przyidii& 

Szkandować  posmycznym  Niemcom    jest  rzecz   przy- 
zwoita, 
Ale  się  oleju  w  wetnym  wierszu  nie  dopyta. 
Bo  jest  mowa  przyrodzona  tamtego  narodu, 
Jakby  głośne  pudlo  spuścił  z  wysoluego  wsełiodn. 

Ktoby  Jana  chciał  malować,  trzeba  Apellesa: 
Chceszli  go  z  marmuru  wywieść,  miej  l'raxytelefla. 
Niechaj  go  sławny  Phi/ilns  sam  leje  ze  złota, 
Niech  rysuje  Scopna.  będzie  robotą  robota. 

Coby  pisał  nagrobny  żal,  już  tu  nie  żart  wiera, 
Trzcbaby  nam  wzbudzić  z  krajów  podziemnych  Homera. 
Ale  mi  nie  maluj  żaden  dowcipu  boskiego, 
Tylko  po  zaenem  pisaniu  znaj  Kochanowskiego. 

Jam  się  też  tu  prawie  werwa!  z  motyką  na  słońce, 
Tylko  rymem  z  a  wic  żując  u  wierszyków  końce, 
Śmiałym  mię  chuć  uczyniła.   Acz  to  mała  i^miało^ć, 
Plakaó  cnotliwych  po  śmierci,  owszem  więtsiza  żałość. 
^^Żaluje  Polaka  Polak,  a  w  cudze  strzemiona 
zstępuje  Tcokrytowe,  gdzie  płacze  Iliona. 
Przctoż  o  szczęśliwa  duszo,  te  wiersze  na  grobie 
Przyjmij  z  wdzięcznością  odemnie,  albo  wstań,  pisz  sobicl 

Bo  cię  płacze  sam  płacz  nawet;   czerwone  powieki 
Łzami  obtitemi  będzie  odwilżał  na  wieki. 


Bhi  łal  1  pian  me  omnKwi  b«  inema  twojego. 

Ale  iy  płakać  nie  bconen,  boć  jał  oadritjr  0017, 
Jnł  aic  gorąca  łza  z  ^wy  za  łzą  me  potoczy. 
JoM  w  liczbie  nieśiniertebiych  dndióWy  jai  iiadzii))e 
W  skutek  się  tam  obrÓcSy^  wiatr  ich  nie  rozwieje. 

Pyesz  one  wody  żywe  z  bezpiecznego  stokn, 
Kalewać  tei  Aliczna  Hebe  bezśmiertnego  sokn; 
Finetoi  by  kto  nie  rozumiał  żeć  nieba  zajżrzemy. 
Ta  miarę  swym  ialom  i  tei  koniec  nczyniemy.         * 


ŻĄŁ   Km. 

Złotopromienny  Phoebe,  by  nie  strzafy 
A  nie  pronueni^  ledwoby  de  tnały 
Siostry.  We  wsiystkiem  podobienci  boski 

Poeta  polski 

Jeili  naciągnął  na  dmnę  jGrygi)ską 
Porioszne  strony,  albo  na  lidyjską. 
Jeśli  doiyckie  zaczął  pieśni  sobie. 

Był  rćwien  tobie. 

Przetoż  o  Fhoebey  dusza  tak  ^czona, 
Niech  między  bogi  będzie  policzona. 
Na  którą  sam  Bóg  wylał  swoje  daiy 

,  j,.  ,  Prawie  bez  miaiy. 

Niech  się' Sannfttom  zacnjón  nad  ciemieniem, 
Nowyci  gmazdecztia  zapidi  promieniem. 
Niechaj  prk^ŚWiśko  meesńornosi  cnągo 

'\  KOCHANOWSEIEOO. 

Pozwolił  tfwebus  łagodnemi  brwiami, 
Wyszedł  od  bogów  złoeistemi  drzwiami. 
Zalecił  późnym  wiekom  jaka  cnego. 

Bogów  godnego. 

KONIEC  ITCS  ŻALÓW. 
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FRAGMENTUM  EX  YICTORIA  DEORUM. 


En  teaet  Eusnni  /elińa  littora  Ponti, 
Profert  imperit  pomaeria,  )avwae  tyratmua 
Tkraees  hahet,  Oraecos  tenet  lUiricoąue  minattir, 
Pannoniae  finfi»  ■praemił  et  jam  Daciea  re.ffna 
Vendicat:  vtqKe  soleni  vicina  incendia,  aorpit. 
Ergo  contiguas  tandem  restinguite  Jtammas, 
(liiae  jam  deguatant,  tignosąae,,  trahesąue  propingnas. 
Ferte  dti  liguidon  kumores,  ferte  prius  ąuam 
Ignit  diffutgus  per  tecta  aonantia  regnet. 
Semen  et  incendi,  n  non  protrivimua  illam 
Scintillam,  de  qtia  fiamm/te  contagia  surgunl : 
Ergo  communis  paHes  dum  concipit  ignes, 
Flammens  et  rvpto  prodit  »e  culmine  vortex, 
Alqiie  globos  volvił  svhlatus  in  aera  fuTuiis : 
Carpamiis  jluvios,  utresque  paremus  et  uncos, 
Ut  vel  fUjua  esctinguat,  vet  molea  obrwU  ignem. 


Dedykacya  wydania  z  1597  r. 


OŚWIECONEMU  i  JAŚNIE  WIELMOŻNEMU  PANU 

JEGK)  MIZiOŚCI  PAKU  JA]!ITTSOWI  KSIĄŻĘCHT 

OSTROHSKIEMU  <Ł  & 

KASZTELANOWI  KRAKOWSKIEMU  &. 

MEMU  MIŁOŚCIWEMU  PANU. 


Owaj  Zgoła,  miło  o  tein  prorokować;  oftfnecone  mi- 
loAciwe  książę,  coby  ezłowiek  rad  widział,  i  prawdziwie 
napisał  on  MimographniB: 

Amans,  mod  imapicatwr,  mgilans  somniał. 

Abowiem  kto  jest  tak  niezboźny  między  wiernymi 
Gliry stosowymi,  żeby  chrześcianom  miłym,  zgody,  potc- 
tności,  dostatku,  zwycięztwa  i  pokojn  nie  życzył?  Mho 
aasię,  kto  taki  jest,  ktoby  nieprz3r|acieIom  koAcioła  l>o- 
źego,  a  zwłaszcza  tak  zajnszonym  przeciwko  Bogn  i 
Synowi  jego  miłemu,  i  tak  nienawrotnym,  poniżenia  nie 
pragnął?  A  zaż  nie  widzimy,  iż  też  i  on  król  prorok 
życzy  tego  Jemzalemowi ,  aby  był  pokój  w  mnrzech  i 
manntiacb  jego,  a  obfitość  w  basztach  jego?  Fiat  pax 
(mówi)  in  virtułe  tua,  et  ahundantia  in  twrUms  tuia. 
Jakoby  rzekł:  Sit  consUium  domi,  dexteritaM  foris,  sit 
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prądem  imperator^  aU  streftiai»  mile»,  sint  propugnacula 
firma,  aerariaqiie  et  granaria  ineaJtausła ,  czego  kaide- 
ma  miasta  i  rzplt«j  potrzeba.  A  zagię  sposobem  pnea-  | 
wnym  tenie  król  prosi  Pana,  aby  gniew  jego  wylewał 
(iię  na  pogaństwo  nieznające  Boga,  i  na  królestwa  Di«-  i 
wzywające  imienia  jego.  To  tedy  gdy  w.  k.  m.  apatrzyi 
raczysz,  będzieBz  w.  k.  m.  przychylniej  azym  sędzią  przed-  ] 
sięwzięcia  mego,  iż  ja  teł  oto,  jakoby  wzbtidzeoiec  jak^  j 
chociam  się  w  Delficcb  Apollina  nie  radził,  chociam  nia  j 
był  w  Jaskini  Trofoniasowej ,  cbociam  serca  kretowego 
nie  używał,  chocia  gospód  i  noclegów  planetoyeb  nia 
szpieguję,  chocia  lotn  i  pienia  ptaszcgo  nie  ^y^kładanił 
będąc  tylko  wzruszony  gorącą  miłością  przeciwko  imie- 
niu i  krwi  chrzedciańskiej,  będąc  zapalony  żalem  i  słu- 
szną nienawiścią  przeciw  temu  Goliaszowi,  który  jot 
dawno  dorąga  Izraelowi,  to  jest  synowi  bożemn  i  chwal-  ) 
com  jego,  —  ważyłem  się  tego,  że  oto  tak  na  Aohii 
opowiadam  i  wytrębujij  w  imię  pautjkie,  zwycięstwo  woj- 
sku 8wii;leuiu  Boga  Zastępów,  co  daj  t^anii;  Hoże  abym 
tak  hyl  wieszczy  jako  chętliwy,  żeby  lo  classiaim  rar- 
men  mogło  jakokoiwiek,  jeśli  nie  przerazić,  tedy  widy 
aby  do^ąć  serc  i  animuszów  chrześciańskicb,  żeby  si; 
wżdy  kiedy  do  pośrzodku,  do  zgody,  do  kupy  pod  pro- 
porzec pański  gromadzili.  Nazwałem  to  napominanie  Po- 
żarem, i  prawie  na  czele  tych  książeczek  położyłem 
to  kemUtickium  Wergiliuszowe  :„  Jam  proximim  ardet  U- 
calegon,^  abowiem  w  one  czasy  kiedy  Troja  gorzała, 
Eneas  będąc  od  Hektora  przez  sen  upomuiony,  porwał 
gię  z  łóżka  swego,  obaczył  ogień,  usłyszał  krzyk  wo- 
jenny i  chrzęst  ludzi  zbrojnych,  wnet  się  dorozumiał, 
iż  Orekowie  Troją  ubieżeli,  szedł  z  garstką  ludzi  i  są- 
siad swych  tak  w  porywczą  zebranych,  których  w  pier- 
wospy  zaledwie  się  w  domach  ich  dokołatał,  chcąc  się 
dowiedzieć,  coby  to  za  rozniatka  i  za  rozruch  był  w  mie- 
ście. A  gdy  przyszedł  do  onąj  trwogi,  ujrzał  iż  już  (tak 
jako  tam  mówi  poeta): 

Deiphóbi  dedit  alta  ruinam 
Yidcano  superatite  dornun;  jam  proximus  ardet 
Ucalcgon,  Sigea  igni  frela  Itila  relucent. 
Sztucznie  to  napisał  herst  wszystkich  poetów  Wer- 
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filioB.  DeifobnB  był  Byn  Priami^w,  a  ten  po  śmieroi 
arysa  brata^  Helenkf)  ao  śielHe  wzią^  ktdia  w  onąj  tam 
trwodze  będąc,  wpnńciła  Oreki  do  łożnice,  i  tamże  Dei- 
fobas  we  śpiączki  zamordowan  jest,  a  Helenka  odjęta. 
Ucalegcn  na  polskie  się  wykłada:  niedbalec;  złożone  jest 
to  imię  ze  awn  słówek  Greckich:  huc  halegon,  id  esŁ 
non  curans.  Jam  j)roximu8  ardet  ttcalegon:  już  gore  są- 
siad niedbała,  o  którym  pisze  Homenis:  quod  abatinue- 
rU  beUo  Troiano.  Nie  chciid  walczyć  i  ojczyzny  bronić 
%  drugimi.  To  przezwisko  i  przygoda  tego  Trojańczyka, 
może  się  akkomodować  do  wiela  narodów  chrzedciań- 
akich.  Takowi  Uccdegontes  byli  w  Earopie  Thraces^  wi^ 
Greko  wie,  więc  ilfe^Soncrwe*,  więc  Cypry)  czyko  wie,  więc 
Hacedończykowie,  więc  Illiryi,  więc  Serbi  dc.  Teraz  już 
prawie  proximu8  ardet  ucalegon.  Węgrzyn.  My  tedy  o 
granicę  mieszkający,  bądźmy  przez  Fana  Boga  halegan^ 
łeSy  nie  ucalegontes.  Nie  bądźmy  niedbałymi,  ale  dbały- 
mi: Nam  tua  res  agitur,  paries  cum  proximu8  ardet.  Nie 
)>awiąc  się  Heleną,  jako  Deifobus,  ani  próżnowaniem  i 

{nnsnością,  jako  Ucalegon;  lecz  naślaaąjmy  Eneasza^ 
tóiy  bogi  ojczyste^  i  ono  Palladinm,  i  ijicnizesa  ojca 
starego,  i  Kreuzę  małżonkę  uczciwą,  i  Askaniusa  syna 
małoletniego  z  płomienia  i  z  pożogi  trojańskiej  wyrwał. 
Tak  i  my  miejmy  pieczą  o  Bogu  prawym,  o  religii  świę- 
tej, sami  o  sobie  i  o  swoich.  Nie  ufajmy  tym  czauszom 
i  poselstwam  ich,  bo  ci  nic  inszego  nie  są,  jedno  Simo- 
nes,  wypatrujący  i  szpiegigący  co  się  w  Troi  dzieje^  Ci 
nam  podają  przymierze  swe,  jakoby  onego  drewnianego 
konia  rycerstwem  zbrojnym  nadzianego,  a  jako  pospo- 
licie mówią,  w  jednaj  ręce  chleb  trzymają,  a  w  dru- 
giej kamień;  usty  pokój  poprzysięgają,  a  rękoma  wal- 
czą. Pamiętajmy  na  ono,  jako  Trojańczykom  radził  on 
Capi8  i  Laocoon,  którzy  onej  machiny  zdradą  grecką 
napełnionej  prowadzić  i  przejąć  do  ojczyzny  nie  chcieli, 
i  owszem  odradzali. 

At  Capys  et  ęuorum  melior  sententia  menti. 
Aut  Petago  Danaum  insidias  suspectague  dona 
Praecipitare  jnbent,  subiectiscue  urere  flammii 
Aut  terebrare  cava8  uteri  et  tenłare  latebra$. 
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Laokoon  zasię  dnigi  pui  radny  tak  m<Vwi: 
O  misBri,  (fiuu  intania  eiwtf 
Oreditia  ace^tos  ht>$teg1  aut  ulla  patatU 
Doiut  carere  dolia  Dajiaumf  Sie  notta  Ulym^, 
Aut  hoc  inclugi  ligno  occtiIlavlvr  Achirt, 
"      Auł  haee  in  noitros  fahrieata  esf  macktna  jimro$, 
'*    JJupectura  d&mos,  ventiiraque  detuper   Urbi; 
AtU  aliquis  latel  error,  equo  n«  crediu  Tencri! 
Qtiidquid  id  e»t,  timeo  Danaoa,  et  donu  fertnUts. 

Co  ta  mówi  Laokoon  o  tym  konin  trojańskim,  10 
słusznie  mo^e  być  roznmiano  o  sposobach  pofcojn  tnret 
kiego.  Bah  praełextu  religionis,  konia  wprowadzono  do 
Troi ;  mb  praetextu  religtoni»  et  juramenti  deerptorii  Ho 
nas  wojnę  prowadzą,  nocy  czekają,  jakoby  na  on  czai 
Ulisses;  czekają  ażby  Ind^e  posnęli,  czekają  »eeurita- 
tern  nostram,  którą  npatrzywazy,  itntadunt  urhttm  rirt 
80mnoque  -tejiuha>'i ,  lak,  jako  się  po  te  ozasy  wielu  oa- 
rodom  stało,  o  ezem  iiem  był  przedtem  łacińskie  wiersie 
napisał,  jeszcze  było  o  tern  zaściu  terażniejszem  cesa- 
rza chrzęści  a  Askiego  z  Turkiem  nie  słychać;  teraz  itjnt 
przyszło  do  nici,  przyszło  do  ^.elaza  i  ognia,  jut,  mun 
karzą  pod  nos,  jut  znój  Bąsiadom  naszym,  miecz  się  pogań- 
ski błyszczy,  krew  na  uas  szczyrka,  tJe  ściana ,  pyrziTiy 
na  dach  lecą,  we  dzwon  biją,  na  trwogę  trąbią,  sąsie- 
dzi na  gwałt  wołają,  a  ludzie  o  ścianę  mieszkający  da 
to  dobrze  śpią,  przetożem  przełożył  ten  Pożar  na  polskie 
z  książeczek  którem  nazwał  Yicłoriam  Deortim,  żeby 
przynajmniej  ludzie  nasi  a  zwłaszcza  rycerscy  i  przeło- 
żeni miast  i  grodów,  teraz  o  sobie  czuli ,  półd  jcszcie 
proximi  uealegontes  na  sobie  |ten  pożar  trzymają,  póki 
jeszcze  na  nas  (czego  Panie  Boże  racz  zawarować)  pa- 
nicug  timor,  to  jest  nagły  i  zapamiętały  strach  nie  przy- 
padnie. Bo  już  nie  w  czas  o  sobie  ludzie  poczuwają, 
kiedy  już  owo  trwoga  i  zaciąg,  rozerwana  myśl,  twa- 
rzy pobladłe,  narzekanie  bialyehglów,  plącz  dziecinuy, 
porywcze  zaprząganie  albo  siodłanie  koni,  toczenie  skrzyń, 
naikiewanie  tlomoków,  noszenie  worków  pod  pachą, 
lyk    bydlęcy;    gdy    się    więc  biedne  pospólstwo  miesza 
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jwopMsnMnr  powunoii6 sjJfHD Ufowii  gay.im  ^no  nor 

i  brzemiona  wi^ze  niffi  saorfy  ilft  Bobie  nbazą,  samy 
ide  wiedsą  dok^  Co  ja  jemiak  ptozę .  nie  trwoftąc, 
ale  pobudzając,  XH8zę  ehcmwą  przestrogę  oó  ładzi  języka 
swego,  a  me  straszydło  jakie,  ogniem  tak  barzo  po- 
trząsająo,  i  daj  Bofte  abym  był  jeden  z  poczta  onych^ 
o  których  napisano: 

Vanaque  terrijiei  eecinerwni  omnia  vate8. 

Lecz  ii  zawsze  ladzie  są  -sUonni  ad  otitm^  tecwri- 
latem  et  voluptatem,  przetóż  zdawna  pospolicie  mówią: 
die  nobia  placentia  et  audiemua  te.  Jednakie  trzeba  im 
to  z  głowy  wybijać,  i  szkoda  mówić:  j^y  pax,  kiedy 
się  nie  na  pokój  zanosi,  i  owszem  kiedy  się  zatrząri 
mało  nie  wszystek  świat  Beatua  enim  qui  aemper  est 
pamdua.  El  becUa  eitntas  quae  tempore  pacie  timet  bella, 
Imo  heatus  agricola  qui  cum  mdet  cóUigi  nuhee,  metuit 
grandinem.  Tego  kaidy  baczny  ojczyźnie  swej  iyczy, 
ieby  była  extra  periadum,  extra  jactum  tdi,  extra  aleam 
Mairtis,  extra  contagium  eerpentie  incendii;  lecz  jednak 
trzeba  o  sobie  czać,  ieby  na  nas  nie  przychodzuy  te  i 
insze  takowe  rzeczy,  które  zwykły  przychodzić  na  ła- 
dzi dhigim  pokojem  rozpieszczone. 

Tę  malaczką  pracę  moje,  waijłem  się  osobie  w.  k.m» 
przypisać.  Nie  przeto,  iebym  tę  muszkę  za  jaką  godną 
rzecz  adawid,  ale  ii  mam  tę  otachę  o  łasce  i  wrodzo- 
nej ladzkości  w.  k.  m.^  ii  wasza  k.  m.  tą  aniioną  chę- 
cią słagi  nieznajomego  owszem  gardzić  nie  będziesz 
raczył,  —  a  zwłaszcza,  ii  wasza  k.  m.  mając  tei  tam 
dotcdem  poseeeeionem  w  słowieńskiej  ziemi  po  księinie 
jej  m.  a  małionce  w.  k.  m.,  zacnością  rodzaja,  wynio- 
słością cnót  i  ozdobą  uczciwych  przymiotów  i  obycza- 
jów białogłowskich  znamienicie  uszlachconej ,  jesteś  tei 
w.  k.  m.  poniekąd  vel  eo  nominey  in  parte  periculi  tego 
poianL  Który  Panie  Jezu  Chryste  racz  oddalić  od  gra- 
nic naszych,  a  tego  nieprzyjaciela  twego  i  naszego,  który 
ten  poiar  nieci,  racz  sam  potłnmić,  i  nam  dodać  seroa^ 


fiUy  i  zgody  do  gaszenia  tego  jdomienia  zawzi^t^o,  i 
do  pokonania  potwor;  lak  straszliwej.  Zatem  się  usoe 
w.  k.  m.  pilnie  ipokomie  zalecam. 

Z  Lublina  XXII   duia  Angusta.  Rokn  pięćsetnego 
dDewięćdziesiątoego  szóstego  nad  tysiączny. 

JViv>iii  >>imtiH)  •  'lii    w.  k,  m.  elaiebniknajniissy 
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WOJNY  TURECKIEJ, 

UPOMINANIE  DO  GASZENIA, 

I  WBÓŻKA  O  UPADKU  MOCT  TUBBCKIBJ. 


Tyrrońska  tarąbo,  zaerzmi  pod  niebiosy, 
Jako  żorawiem  gardłem  rozpnść  głosy^ 
Jak  Izmenowym  pnzanem  ziooisłj^, 
Jako  w  Baistrze  btbcdi  przeźroczystym. 
Już  polna  trąbo  rzeżwie  krzykni,  wojną 
Niech  bohaterze  bawią  się  przystojną. 
Już  chrzedciańskich  obudź  serca  panów, 
Pneciw  srogości  niecnych  bisurmanów, 
Przeciwko  krzyża  krwią  nakrapianego 
nieprzyjaciołom,  i  Pana  samego. 
Mam  wróżkę  pewną,  Ik)  nową  radością 
Cieszy  mię  serce  i  zapalczywości^ 
Niesłychana  mi  otuclia  przychodzi, 
Jeźli  mię  wieżdżba,  a  me  ehuó  uwodzi, 
Jeźli  mię  tej  tu  nie  unosi  strony 
Życzliwość,  albo  nienawiść  ku  oncg. 
Czym  mi  nielK)  gwidt,  jakiem  włada 
I  piórem  mojem,  zliLąd  mię  n^śl  napada 
Pisać  te  rzeczy,  które  noc  pokiywa, 
I  które  sam  Bóg  w  niebie  zawiadywa^ 
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I  w  skrzyni  je  swej  zamkną].    Więc  jak  ona 
Dziewoja  czyni  Febusero  natchniona: 
Nie  może  pozbyć  boga,  lecz  etra^zliwe 
Baśni  mieszając,  powieSci  prawdziwe 
Pieje.  Tak  mnie  lei  Mnza  prze  do  tego, 
Bym  piat^  klęekę  tyrana  trackiej. 
TYąbcie  na  trwog;c  wierni  bojownicy: 
Upaść  jui  upaść  tnreckiej  stolicy! 
Już  obrzezańca  niewiern^o  ona 
Wypadnie  z  zawias  i  z  podwojów  brona, 
Wysoka,  pygzna,  co  prze  nasze  spanie 
Urosła  tylka,  i  prze  próinowanie. 
Sam  Chryste  cichy  będziesz  praw  ustawcą. 
Sam  ty  niebieskim  klucznikiem  i  sprawcą. 
Jedna  owczarnia  i  pasze  bezpieczne 
Ha  ńwiecie  będą,  i  przymierze  wiecKDC 
Białe  woiniki  z  złotego  pokojn 
Poprowadzą  wóz,  zaniechiuą  boja. 
Sam  pokój  siędzie  z  ugłaskaną  głową, 
W  oliwnym  wieńca,  a  wonnością  nową 
Perfumowane  włosy  ochędoży 
I  oczosawszy  po  sobie  potoi^ 
Tłustą  oliwą  nakropi  mn  skroDi 
OkróUa  cichość,  a  do  niej  się  akłoni 
Bezpieczna  wiara,  hojność  i  dostatek, 
Urodzaj,  tanie  lata  na  ostatek. 
W  wozie  pobieżą  lekkonośne  konie, 
A  z  gniewu  swego  srogi  Mars  opłonie. 
Upaść  już  upaść  tnreckiej  stolicy, 
Zachodnich  królestw  wierni  bojownicy! 
Każdy  kto  się  zna  do  piątna  Pańskiego, 
Na  bołdownitta  zbrój  się  szatańskiego. 
Oto  chorągiew  feurycha  zacnego, 
Oto  brzmi  trąba  Chrysta  lwa  mocnego. 
Ubiegajcie  się  rycerze  cnotliwi 
Pod  ten  proporzec  do  potkania  chciwi. 
Którzy  się  do  chrzta  znacie  i  do  hasła 
Maaki  świętej,  jeśli  w  was  nie  zgasła 
Ewangielia,  jeśli  jej  słuchacie, 
Potraw  niebieskich  jeśli  niywade 
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Rosomdiom  tookAj  i  gniewom  surowyuK  • 
Nie  traócie  krwfe  0w^  powinii^;  moe  0wq}ę 
Na  Antbczyki  chowajcie  i  Ebrtgf. 
Upaść  już  upaść  turecki^  BtoUcy: 
Sam  Pan  Bóg  po  nas,  wierni  bojownicy  I 
Nie  będzie  dalej  cierpiał  zeii^rwości 
Miłego  syna  i  toreckicg  iłości. 
JeśUć  jest  Bogiem,  tedyć  wssystkiem  władnie^ 
Jeślić  jest  ojcem;  nprosim  go  snadnie. 
Jest  chęć  ka  synom  w  ojca  miłosiernym^ 
'    Jest  możność  w  Bogn  mocarzu  nieuniemym! 
Jeślić  jest  ojcem ,  igmie  go  ojcoski 
Żal  kn  synaczkom,  nśmierzy  gniew  boski; 
Uleczy  razy  dzieci  nkarany<di. 
Złamie  tę  rózgę  katów  rozgniewanych, 
Obróci  swój  gniew  i  diłostś  na  krwawy 
Lad  agaryński  jako  ojciec  prawy> 
Odejmie  silę  mezbędnj^  Tarczynom, 
I  każe  je  bić  swjin  hchvm  dziecinom. 
Bo  po  te  czasy  niewołoik  dziedsice, 
Przeciwny  bęłusurt  karał  królewiee. 
Ale  jnż  teraz  cgciec  ubłagany 
Obróci  wszystkę  erogość  na  pogany. 
By  jedno  KBxne  dziedę,  jednanego 
Nie  obraszah)  więccg  ojca  swego. 
Upaść  już  upaść  tureckicg  stolicy! 
Bo  o  tem  wdedzcie  wierni  bojownicy, 
Iż  z  łącznych  łotrów  to  się  carstwo  wszcz^o^ 
I  z  robójników  początek  swój  wzięło. 
Gdy  nasi  drzymią,  bawią  się  rozkoszą 
Greccy  Cesarze:  Turcy  się  panoszą. 
Urośli  naszą  domową  niezgodą, 
Przetoż  się  i  my  karzmy  dawną  szkodą. 
Już  się  ockn^cie  serca  chrseściaAskie, 
Zbrójcie  się,  zbrójcie  na  hofy  pogańskie. 
Już  jednym  duchem  tdmgcie  monarchowie, 
Wszystkie  książęta  i  wszjrscy  stanowię,-^ 
Plasząjde  Turka,'  który  na  przemiany. 
Jeży  i  głaszcze  scezere  dirześciany. 
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Bai  bije,  drugi  raz  prosi  przymierza, 
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A  ii  Bię  wszystkim  zdołać  nie  epodziwa, 
Więc  nas  potrosze  poganin  urywa. 
Przetoi  jednego  odpoczynek  państwa, 
Niech  nie  zawodzi  wszego  cbrześciaństwa. 
Wątpliwe  pada,  obietnice  płonę, 
Krzywe  przysięgi  nieraz  przełomione. 

0  jako  często  szwankojem  w  tej  mierze, 
Gdy  się  B&  tamtej  zasadzamy  wierzei 
Sobieć  dogadza  nieprzyjaciel  chciwy, 

A  nie  nam  bracia:  bo  mir  jego  łtywy 
Nic  nie  jest,  jedno  czasu  i  pogody 
Upatrywanie,  i  naszej  niezgody. 
Potem  potianiec  gdy  się  z  nami  zbraci, 
Krwią,  danią,  pętem,  przymierze  nam  plad. 
Biednaż  to  fol^  i  ten  kęs  pokoju, 

1  to  omylne  wytcbnienie  po  boju. 
Takieć  przymierze  ma  mcc  goJzin  kilka 
Sąsiednia  owca  od  srogiego  wilka, 

Gdy  się  zabawi  nad  sąsiedzkiem  stadem; 
Lecz  będzie  i  ta  wnet  jego  obiadem, 
Wskoro  onę  r/,eż  pierwszą  wilk  odprawi. 
Tak  ci  się  naszym  wlainie  Turczyn  stawi: 
Z  tymi  się  jedna,  aż  pokona  owych ; 
Tak  się   napsował  wiernych  Chrystusowych, 
Tak  nas  podchodząc  swe  rzeczy  waruje. 
Gdy  nas  ozinie  i  tak  oczaruje, 
Scyllnrowej  się  nauki  trzymając, 
Co  podał  wiąza6  kopij  umierając 
Synom  swym,  którą  przełomić  im  kazał, 
Czego  swą  silą  żaden  nie  dokazał. 
Aż  ojciec  chory  wywlócząc  po  jednej, 
Sztuką,  nie  silą,  połamał  do  jednej. 
Snop  rozwiązawszy.  Oawąjąc  synom  znać. 
By  się  nikomu  nie  dali  rozwiązać, 
A  w  zgodzie  jako  w  jednym  snopie  4yli, 
By  pojedynkiem  zniszczeni  nie  byli. 


')  Brakującego  wierna  nie  moglijmf  odttakaĆ,     F.  W. 
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Sertoryiui  tei  gdy  ehwosta  końskiego 
Całkiem  wytargnąć  nie  mofte,  wice  t^ 
Fortelem  doszedł:  ^y  z  rząpia  wyrywa 
Po  jednym  włosie,  koA  ogona  zbywa. 
Snadnie  mu  przyszło,  bo  niezgoda  psige 
Siłę  nawietszą  i  klęskę  gotnje. 
Więc  i  my,  których  opasiia  złotym 
Łaska  przepaskiem,  przemyślinmy  o  tern. 
Byśmy  się  w  jeden  związek  zjednoczyli, 
A  tej  pogańskiej  zdradzie  zaskoczyli. 
Snop  to  rozwiązać  chcą,  gdy  pokój  rają. 
Jni  to  tam  we  krwi  bratniej  opływają, 
Już  to  tam  mordom  nie  mogą  dać  rady, 
Więc  pod  przymierzem  zaiywają  zdrady. 
Każą  nam  czekać,  aż  dochłoszczą  dmgim, 
A  do  nas  zaś  chcą  po  czasie  niedługim. 
A  takby  nam  czas  pomyślić  o  sobie, 

0  słodki  Jezu,  przestawać  przy  tobie; 
Twojać  to  krzywda,  gdy  twoich  mordują. 
A  przetoi  jeśli  już  wyspy  wojują, 

1  ty  na  lądzie  Francuzie  nie  śpiewaj; 
Ody  Greki  wiążą,  Włochu  się  spodziewaj ; 
Już  biorą  Węgry,  nie  śpij  Niemcze  i  ty; 
Wołosza  w  trwodze;  byś  też  nie  był  zmyty, 
Strzeż  się  Polaku.   Hiszpan  choć  na  stronie. 
Gdy  biorą  Airy,  niechaj  siodła  konie. 

Nie  ufaj  morzu,  Angielczyku  bracie, 
Turek  ma  wrota  morskie,  zła  to  na  dę. 
Posiadł  Bosfory  i  port  wszego  świata, 
Którym  sam  władnie  po  te  wszystkie  lata. 
Uderzyli  wiatr  wschoani  w  turskie  żag^e, 
By  i  Duńczyka  nie  zdybano  nagle; 
I  wy  Szwedowie  chociaście  odlegli, 
I  wy  którzyście  w  tył  świata  zabiegli. 
By  was  nie  zdradził  szeroki  ocean, 
Pójdźcie  sam,  gdzie  jest  chorągiew  i  hetman. 
I  Moskwicinie,  który  z  swą  stolicą 
Tam  pod  niebieską  siedzisz  niedźwiedzicą, 
Nie  ufaj  błotom  i  lasom  bagnistym, 
Mrozom,  zamieciom,  śrzonom  Wiekuistym,  — 


Hajwo  do  knpy,  z  północnego  monn, 
Do  jednego  się  ściągajmy  obozu. 
Wypądżmy  z  granic  Turka,  tam,  gdzie  brzegi 
HirkańHkie,  i  gdzie  Kaukazowe  śniegi. 
Miech  idzie  na  swe  siedliska  pogańskie, 
Niech  tam  rozciąga  swe  prawa  tyraAskie 
Na  oiegościnDych  skałach.    A  my  zatem 
Swobodne  głowy,  zasadzim  się  na  tern, 
Ii  zebrawszy  się,  to  chłopstwo  popędzim, 
Biczmi  je  siekać  i  srodzy  im  będziem. 
Bo  sobie  wspomną,  iż  są  niewolnicy, 
Chocia  usiedli  na  złotej  stolicy. 
Tak  tet  karali  ewe  sługi  Scytowie, 
Choć  rzkomo  pany,  tak  Tyryjczykowie, 
Gdy  się  wwiązali  w  łoża,  w  majętności 
Pańskie  hnaknecbci.    Broiło  już  dości 
Szczęście  nad  Sarą;  dość  nad  ojcowicem 
Bękart  przewodził,  sługa  nad  dziedzicem; 
Dość  panował  IzmaeL  Jot  mówi 
Znośnie  płacząc  Sara  Abramowi: 
Wyrznó  przybysza  z  Matką;  nałołnica 
Niech  precz  ustąpi,  i  ta  wazetecznioa. 
Wypraw  ją  w  drogę,  zawieś  jąj  na  rami; 
Jej  wiano,  bęben  wody,  dosyć  na  nię. 
Niech  Agareńczyk  nie  bierze  po  tobie 
Dziedzictwa,  z  moim  niech  nie  igra  sobie 
Izaakiem.  —  Już  wierni  bojownicy, 
Upaść  jnż  upaść  tureckiej  stolicy! 
Rodzaju  święty,  niebieski  klejnocie, 
O  swej  godności  pomnij  i  o  cnocie. 
Jot  w  sercn  twojem  niechaj  insze  wieją 
Wiatry  wspaniałe,  a  niechaj  cig  grzeją 
Ognie  niebieskie.    Miech  w  tobie  ożjrje 
Siła  rycerska,  strząśnie  jarzmo  z  szyje. 
Zd^m  tę  maszkarę  z  twarzy  tyranowi. 
Tak  poznasz  kio  jest;  bo  Otomanowi 
Kycerze  poszli  z  łotrów,  a  nie  bojem 
Sinsznym  się  wzbili,  lecz  srogim  rozbojem, 
Onych  to  wieków  pieszczota  sprawiła, 
Ze  takim  państwem  ło^  nabawiła, 
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Któie  wyiwiciył  głód  i  mtdfmtttA, 
Ii  paAstwa  brali,  cantw^uuMliidk. 
Leci  teras  ohłojMstwo  w  %ropie  swydrzlło^ 
W  tern  wieloieństwie  prawie  zniewieśdała 
OzięUa  wścieUa  śmiMośó,  i  też  edła; 
Opaczna  Wenus  wszystko  zinaczyła. 
Jnż  po  niewiejska  miesięczne  miewają 
Ta  się  choroby,  i  uznać  się  dają, 
\e  są  nierządnej  synowie  macierze. 
Bo  to  z  postępków  idi  podobno  k'¥riierze. 
Pytałbyś  tedy  co  tam  za  rycerze? 
Są  wszetecznicy^  są  tam  i  ćwiklerze. 
Takiemió  wojski  poga&stwo  nas  straszy, 
I  przed  tvim  więc  udekąją  naszy. 
A  gdy  ich  biją,  ach  niestetyl  na  nie. 
Toć  o  nich  trwogi,  toć  tam  narzekanie. 
W  dworze  cesarskim  i  po  domach  kwilą 
Niewieście  głosy,  ani  się  wysilą. 
Jak  gdy  zdybano  Sardanapalusa, 
Ody  poraźoi;io  srodze  Daryusa^  « 

Królewskie  żony  i  firancymerome 
Tworzyły  wojsko,  i  też  kochankowie 
Komorni.   Tak  też  kiedy  się  pochyli 
Szczęście  tureckie,  ssiyki  im  pomyli, 
Wyją  po  mieściech  kobiety  j^asUemi 

^  Ołosmi,  należne  pacholęta  z  niemi. 

I    Więc  jeszcze  nie  bić  nikczemnych  paduchć% 
Sprośnej  hidastiy  i  tych  niewieśduchów? 
Ninie  dla  Boga,  do  kupj  moc  swoje 
Złóżcie  królowie,  bierzcie  na  się  zbrojni 
Na  cnotę  pomnąc  brońcie  Chrystusowej 
Owczarnie,  brońcie  i  swej  własncg  głowy. 
Bóg  z  nami  bracia,  nuż  w  nieprzyjaciela! 
Mamy  po  sobie  Boga  zemścidela. 
Nie  ma  nic  z  siebie  Tarek;  ze  krwie  naszej 
Ma  swe  Janczaiy,  i  tymi  nas  st^MSzy. 
Wszystkę  siłę  ma  ze  krwie  chrz^ia&skicg, 
I  używa  w  tern  swej  sztuki  poga&skięj: 
Maślokiem  poi  rycerstwo  nieśmiałe. 
I  takim  trunkiem  czyni  je  zuch^ojp. 


Tflmi  czarami  będąc  zapalone 
Miesza  się  wojsko,  idzie  jak  jzalone. 
Idzie  na  ogiefi,  na  strzelbę,  na  lutecze, 
Gdy  się  trucizną  opojone  wściecze. 
Nie  tam  gdzie  roznm  każe  idą  one 
Zastępy,  ale  jak  bydfo  wezgione, 
Gdzie  je  furya  niesie.    Więc  się  boim 
Ludzi  potrutych  takowym  przepojem? 
Idźcie  mołojcy,  a  jak  błędne  owce 
Sieczcie,  mordujcie  niezbędne  mózgowce, 
Idi  Bzlachetna  krwi  Bogiem  nasycona, 
Idi  Smiele,  ws^ak  wiesz  ii  azyjska  strona 
Nie  rodzi  jedno  wyrodki  ciekawe, 
Hafłarze,  prządki,  tkacze,  tehirze  prawe, 
Co  przed  Grekami  pierzcbali  jak  mnchy; 
Tam  byt  Krezns  i  Hidas  osloncby. 
Co  tam  za  ladzie?  Tak  ci  powiem  proScie: 
Gdy  kijem  weimie  Fryx,  lepszy  po  chłońcie; 
Mysowie,  podły  naród  i  wzgardzony; 
Kar,  po  praygodzie  późno  wyćwiczony; 
Cylix,  rozbójnik  wodny.   Tam  Syrowie, 
Lud  niewolniczy,  zdawna  oaznstowie; 
Lydus  niewieściuch,  i  przedajni  słudzy 
Kappadoces;  są  i  Teonices  drudzy 
Kramarze  chytrzy;  Arabczyk  przedawa 
Nabożne  dymy;  Ormianin  dostawa 
Ze  wgchodiaicn  Itrajów  korzenia  drogiego; 
Indyjczyk  kupca  chce  nieubogiego, 
Gdy  perły  kopa;  Seres  Ind  spokojny, 

0  domu  żyje,  bez  hipn,  bez  wojny, 
Jedwabną  przędzę  z  drzew  leśnych  zdejmi^e, 
Nigdziej  nie  jeżdżąc  w  ziemi  swej  handluje; 
Assyryjczycy  zdawna  lud  pieszczony. 

Krom  tycli  narodów,  on  powiat  przestrony 
Nic  nie  ma,  jedno  potwory  przeciwne, 
Ludzie  nieludzkie  i  zwierzęta  dziwne.    ' 
Tam  zawsze  mętmi  niewiasty  rządziły. 
Tam  te  rozkoRzy  króle  pomamity, 

1  bogi  Ramę.    Pylalbyń  mię  tedy: 
Prze<:z  Aniazcnki  hroiłj^  niekiedy 
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Tak  długo  w  tamtjreh  lu:»a<di?  Ba.męioifid 
Ę^Ii  tam  gnuśni  i  ghui^Hamimiey 
Niegodni  swej  płci  m^^Bąj;  wi^  też  żony 
Jęły  się  bawić  wojną,  nie  wrzeciony. 
Miasto  igiełek,  miasto  krosien,  łuki 
Poczęły  ciągnąć.   Tejże  zażył  sztoki 
Bachus,  z  biały chgłów  poczynił  hetmany^ 
Cechowe  siostry  uhral  Bóg  piyany 
We  zbroję,  i  tak  Indyą  przestroną 
Obiegł  z  niewieścią  ordą  przywieńczoną 
Bluszczem  zielonym;  tamże  tryumfował, 
Kuflem  a  bębnem  Chient  zhołdowi^. 
Z  takiem  rycerstwem  wziął  Nysę  dziedziczną^ 
I  też  Merusa  górę  fantastyczną, 
I  otrzymał  tam  zwydęztwo  szalone. 
W  Azyi  bj^ły  i  rycerki  one; 
Tam  Semiramis  mężowładna  była, 
Ninusa  zbiwszy,  królestwo  rządztta. 
Po  męzku  wdowa  mężna  się  ubrida, 
Synowi  państwa  w  cale  dochowała, 
l^m  też  Tomirys  krwią  ludzką  poiła 
C^B,  martwego.    Tam  też  Troja  była^ 
Q|  czy  zna  niegdy  Parysa,  co  żonę 
Od  cnego  męża  uniósł  w  swoje  stronę, 
Ohdysz,  pieszczoszek,  Wenerzyn  kochanek, 
Zawiózł  Helenę  do  swoich  Trojanek. 
Europa  zasię  i  męże  cnotliwe  /v. , 

Rodziła  zawsze,  i  rycerstwo  żywe. 
Tu  się  rodzili  bogowie  i  ono 
Państwo,  co  wiozło  morzem  złote  runo. 
Darscy  Grekowie  co  Troję  burzyli , 
Alexandrowie  co  świat  podmaniU. 
Wszystko  to  mężna  Europa  spłodziła, 
Azya  to  zaś  gnuśna  rozpieściła. 
Zależeli  tam  pola  cni  królowie, 
Zapomnieli  swej  zacności  bogowie. 
Rzym ,  głowa  świata,  w  Europie  osiadł, 
Go  wszystkie  państwa,  bogi,  króle  posiadŁ 
Więc  nam  tak  będą  kłaść  jajrzma  na  szyje 
Te  azyańskie  nieszczęsne  pomyje  tS 

BiU.  PoUka.     Pkiiua  poetyczne  S.  F.  Kloaowicma.  ]f 
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Eo^Aakie  bnegi  ma  Turek,  i  morse 

Jemu  hołdnje,  jemn  Greczyn   orze. 

Szerzy  się  tyran,  granice  posiada, 

Tracyą,  Greki  ma,  do  nas  się  wkrada, 

Przypiera  Wę^om,  Multani  wzdjchają. 

Bo  to  sąsiada  niepewnego  mają. 

Do  nas  przychodzi  straszliwa  pożoga; 

Gaście  ją,  gaście,  jożci  ile,  dla  Boga! 

Pierwej  niż  ogień  znchnczy  na  dachu, 

Niż  się  zaweimie  w  nieostrożnym  gmacba. 

Nie  zatarliśmy  iskierki,  więc  ściany 

Bracia  sąsiedzkiej  broAmy  na  przemiany, 

Z  hakami,  z  wodą,  zawzdy  nalejemy, 

Albo  więc  ten  żar  ścianą  przywalemy. 

Lecz  rzeczesz:  któż  tę  chimerę  przełomi? 

Kto  ją  zwycięży,  jeśli  Persy  gromi? 

Persowie  z  dawna  jako  wiemy  sami, 

Bawią  się  radzi  zbytkiem  i  żonkami.  Ą 

Wiemy  co  za  szwank  wziął  Xerxes  strwoioDr,  i1 

U  Salaminn  i  a  cieplej  brony. 

Rzcczesz  zaś:    Jeśli  we  krwi  greckiej  brodził, 

Poaiadł  Tracyą,  gdzie  się  Mars  nrodzil, 

Posiadł  Rodopę  i  syUińskie  śniegi, 

I  też  obadwu  Dunajowe  brzegi, 

Przetoż  się  tradno  kusić  chrześcianom 

O  tę  potworgj  i  cnym  Europianom!  — 

Tras  I  dtĘĘ^n  się  pozdno  i  żle  bronił, 

Więc  prze  swą  gnnsnoAć  Carzygrod  oronił, 

Wuśme  jakoby  Amykle  milczeniem 

Zniknęły  kiedyś  i  niedowierzaniem.  i 

Lecz  my  przestrogę  bierzmy  z  codząj  szkody, 

A  obaczmy  się,  co  ma  za  narody    . 

Matka  Europa.  Nie  jedno  tu  p^two,  — 

Wiernych  tn  stolec,  i  wsze  rarześciaństwo ; 

Nie  sam  ta  Greczyn,  nie  sam  Serbin,  ale 

Kościół  powszechny  zasadzon  na  skale. 

Jużci  tn  nie  żart,  nie  aą  wieści  ]donne; 

Jnż  wiążą,  biją  k(^o  nas  postronne. 

Słyszymy  trwogę,  widzimy  na  oko 

Pożar  i  dymy  wyniofie  wywko. 


Perzynę  pod  nos  wiatry  nftin  sanoiią, 
Sąsiady  palą,  Mnają,  {idatoaaąi 
Oblała  się  krwią  wszyB&a  okoUea^ 
Węgrzy,  Pokucie,  wołoska  granica^ 
Biortf  nam  wolnoAć,  pokój  nam  pizedąją, 
Konaycye  nam  żałosne  podają. 
Wstawajcież  bracia  na  tę  wojnę  dwiętą, 
Wypądżcie  z  granic  tę  Hydrę  przeklętą, 
Kata  swych,  bracia;  jnż  swe  wojsko  sprawcie, 
A  wierne  pańskie  z  niewoli  wybawcie ! 
Szanigcie  Pana,  szanujcie  swej  głowy,  ^ 

Oto  w  swych  członkach  Pan  derpi  ołćowy. 
Jego  to  krzywda,  on  też  walczyć  będzie. 
Niechaj  tam  Agar  z  swym  synem  usiędzie. 
Gdzie  go  pieściła;  tam  w  chaldejskimi  stronie; 
Niech  go  tam  wodą  napawa  na  łonie. 
Niech  ta  nie  bm^y  w  Europie ,  gdade  swoje 
Kościół  Chrystusów  ma  wdzięczne  pokoje. 
Wy  tedy,  których  od  Azjri  łączy 
Maeotis  i  Pont,  i  Don  barzo  rączy, 
Od  Afryki  zaś  których  oddzieliło 
I  śrzodoziemne  morze  odstrzeliło, 

0  królewska  krwi,  Europianie  prawi, 
Niech  się  tu  więcej  Izmael  nie  bawi 
Ukażcie  mu  tam  na  stare  pustynie. 
Niechaj  tam  imię  jego  i  sam  zginie. 
Niech  się  napija  trześcią  z  rzek  ojczystych, 
Lub  z  matczynego  buUaka  wód  czystych. 

g>  jako  droga,  o  jako  jest  święta 
mierć  dla  imienia  bożego  podjęta  I 
Lecz  i  Draużowie,  choć  Boga  nie  znali , 
Jednak  się  najmniej  śmierci  nie  strachali 
Wdzięczna  żeglarzom  ziemia  po  przeciwnych 
Przejażdżkach  morskich  i  po  trwogach  dziwnych; 
Wdzięczny  port  bliski,  i  pochodnia  nocna 
'Długo  błądzącym  na  morzu  pomocna. 
Słodki  w  południe  podróżnikowi  cień, 
Gdy  się  upali  w  drodze  w  gorący  dzień , 

1  kiedy  zimną  krynicę  nadbieity, 

Albo  się  w  chłodzie  na  trawie  przeleży. 
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Lecz  dla  iraienia  i  praw  boiych  poledz, 

Jeat  Ul  rzecz  coego  rycerza,  to  jat  wiedz. 

Upaść  jui  opaść  tureckiej  stolicy! 

Nie  wątocie  o  tem  wierni  bojownicy; 

Bo  jnż  I  niebo  nie  eiaiy  tym  panom, 

Jnż  ineze  szczęście  niesie  Ottotnanom. 

loBze  królestwo  moźniejsze  nastanie, 

I  Bogu  milsze.    Jnż  wara  tyranie! 

Jnż  kołowroty  na  dół  się  zniżyły, 

Co  MacUometom  po  ten  czas  slożyly. 

By  jedno  na  nas  samych  nie  schodziło, 

Trzeba  się  pomścić  cnrześciańska  siło. 

Dla  ciebie  stoi  ńwiat,  i  Pan  dla  ciebie 

Swych  nieprzyjaciół  cierpi  złości  w  niebie. 

Upaść  już  npaść  tureckiej  stolicy! 

Trąbcie  sińdmy  raz  wierni  bojownicy. 

Niech  na  trąbienie  upadnie  tyrańska 

Władza  a  aceptmm,  j  moc  ottomafiska. 

Jako  Bierycho  upadło  od  krzyku 

I  od  głośnych  trąb ,  nie  bywając  w  szyko. 

Niech  się  ulęknie  Chrysta  lwa  mocnego, 

Grubość  pogańska  i  ryku  strasznego. 

Teraz  już  serca,  teraz  mocy  trzeba. 

Nie  szanować  się,  a  posiłku  z  nieba 

Wołać.  Choć  Bto  kroć  jnż  odwa^«S  sobie 

Umrzeć  dla  Pana,  wziąśó  miecz  w  rgce  obie. 

Ręczne  pionmy  jnż  krzosem  zapalaj, 

H^ny  rycerzu,  a  wojsko  powtuąj 

Podziurawione;  nie  strzelaj  daremnie, 

Nie  psuj  ołowiu  i  prochn  nikczemnie- 

Brzytwą  golone  zd^mnj  łby  pogańskie, 

Siecz  osŁrzłdem  i  kol  sztychem  w  imię  pańskie 

ścinaj,  przeszywaj,  otKinąj,  brodź  wjusze, 

Ciaw  jako  muchy,  a  po^taj  dnsze 

ćmę  do  Plutona;  z  sajdaków  dobywaj 

Strz^  hartowanych,  łtąp  się  we  krwi,  pływaj 

W  mordziecb  pogańskich;  wspomnij  najwyższego 

Krzywdę  Jechowy  i  też  najmilszego 

Chrystnsa  jego.     Wspomnij  pomieszane 

Światłości  z  proottem,  nogami  deptane. 


FuuiT  gw^oone,  kapłany  Adnana, 
Dziawi  pobite,  ma^poHUDA.    '^ 
Wsi  popalone,  eplondrówane  d<n^, 
W  pogaAsk^  stronę  lanMaione  pło^, 
Z  I^  daremne  więŁniów  spnumnoTcb, 
Chorach  j  letnich,  srodie  mordowasTch; 
Sprośną  wszeteeinoić,  trial<^owikie  głói;^ 
I^ebij^ące  pod  samy  niebioBy,'. 
Froazeme  o  ńmierń,  trapieiue  cUił  wola^, 
Harde  nańmiewcdw  Uifaienie  swawolnyeh, 
CEcate  oszczypki  wiaiy  inncif  gdsie  Bibn  '" 
Od  niewienuków  meUan  jwt  Cł^tM  Fol 
To  przed  się  biorąc,  tycenn  ODOdiwy, 
Weż  się  za  ojcem  jako  lyn  prawdiiwy. 
Jot  się  nie  iiui^ ,  jiA  tu  •ereem  cidein 
Czyi  o  Ojczyzn^  i  OBysłem  tmialym. 
Ojcze  przedwi^y,  ojcza  Airiątóbliwy 
Btiłego  syna,  jedDoinees»y  ^7^» 
Cesarstwa  t^  rozi^  oę  Puńe, 
Kędy  twoja  młódl  i  twtge  kochanie 
Wznika  i  ro^e ;  gdsie  mo  zdobi  w  onotjf 
Oblabienica  twoja,  juk  w  U^noły; 
Kędy  weselne  pochodnie  ufteęs, 
I  tobie  chcąc  sif  podobać  ubiega. 
Jui  się  doM  we  krwi  ewq}^  nafarodziłat 
I  synów  swoich,  któieó  pnódda 
Cnotliwa  Sara ;  niech  joi  pasierbowie 
Mie  stoją  więofy  o  Wycb  dsied  zdrowie. 
Toć  jest  cesarstwo,  oo  wilozyee  oug 
Kad  Tybrem  byto  duwane  wymiony. 
Teraz  je  chowa  igeowski'  koehao^ 
Krwią  swcgą  drogą  'niewinny  banndŁ 
Toć  jest  cesarstwo,  pod  ktteem  pneaysta   - 
Panna  powiła  syna,  to  neeaista; 
W  metrykę  tego  cesantwa  rzynśkii^ 
D^  się  tei  w  pisaA  finiMJOga  ^wego. 
Sądzon  i  aman  pod  Tybeiytmcm 
I  pod  namiastkiem  jego  Poncjraem. 
Tema  cesarstwa  daA  i  hM  pnjBądid 
Chrystus  dekretem  swoim,  sam  to  inądd, 
Satn  og^ędowd  groii  i  na|riB  .na  łiim> 
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I  twarz  cesareką,  i  za  jego  zdaniem 
Płacił  mostowe  za  Pana  Piotr  święty, 
I  za  się  dał  grosz  rybie  z  garła  wzięty. 
Oddał  powinnoćć  do  skarbn  rzymskiego. 
Kładąc  po  Boga  cesarza  pierwszego. 
Onoć  to  paóBtwo  rzymskie,  gdzie  winnioa 
Roście  niebieska  i  htujna  macica. 
Do  której  sam  Pan  robotniki  zmawia, 
Gdzie  się  lad  wierny  cnotami  zabawia. 
Ta  ono  zboże  łiojuie  rozkrzewione, 
Pospołu  z  cłiwastem  rońcie  ^eplewione. 
Tn  rybna  Łonia,  ta  są  bez  pochyby 
Od  irbołowców  brakowane  lyby. 
Tn  dziewosiębi,  ta  królewskie  gody. 
Ta  godownicy,  ta  świetny  pan  młody. 
Ta  na  winnicy  grona  zawiesiste, 
Tn  płowa  Ceres  i  zboże  kloaiste. 
Ta  sieci  tobie  zaeiągfgą  Panie, 
Tn  brzmi  wesołe  i  słodkie  śpiewanie, 
Tn  nawet  ono  królestwo  niebieskie,        ' 
Jasna  stolica  i  sceptmm  królewskie. 
Niechże  polega  ci,  którzy  się  k«BH| 
O  kościół  boży;  jakoż  zginąć  mnszą, 
Co  prawa  pańskie  i  majestat  święty 
Bnną,  nmyałom  łndzkim  niepojęty. 
Jako  pnany  niech  się  potaosąją, 
A  przed  swym  cieniem  niechaj  ntuekąj^ 
Niechaj  się  krążą  sępowie  nad  głową 
prawnych  pocztów,  niech  tą  Wróżką  nową 
iTwożą  pogaństwo,  które  teraz  khisze, 
Lecz  wnet  na  plaon  zostania  bez  dnsze. 
Niechaj  karmi  zwierz  i  ptastwo  łakome, 
Od  clirześciauów  wojsko  porażone, 
Niech  się  czerwienią  doły  i  potolci, 
Od  krwie  tureckiej,  od  zsiadłej  posoki; 
Niechaj  się  bielą  pograniczne  włości 
Ha  potomny  czas  od  scytyjskich  kośoi, 
Jak  rozbójnicze  kośoi  Scyronowe 
Bielą  się  V  monsn,  obrócone  w  nowe 
Kamieni^  gdzie  tam  stoją  siwe  skały 


IToen  sam  Fiiim<wi9  wittęg^ ^ibtiiJĘB    ■'- 
Gromem  wcjemi;]pm;  duf»e  nie«pd»>jiie 
Do  Prozerpiny  nieonaj  Idą  cienoiefi 
Do  PlntoDowg  dzienśwy  poddeom^. 
Jiii  niechaj  z  tego  dzikiego  idemienia 
Nic  nie  zostanie,  krom  csez^go  imienia. 
A  gdy  te  pola  potny  dziedzic  jungiem 
Bęuie  przewra^;  a  po  czasie  długiem 
Zawadzi  w  rolą :  niechaj  wyoiywa 
Podkowy^  niechaj  szyszaków  aol^ppra; 
Strzał  i  też  grotów,  które  rdza  mdawa 
Strawi,  i  ziemna  bntwiałośó  plngawa. 
Kieehsyj  ostrogi  niydzie  w  migsen  onem 
Co  ich  zbył  lyoerz  zmieszany  z  żarnem. 
Wędzidła,  zbroje,  janczarsłde  msznice^ 
Ksmem  arabsĆem  znaczone  szablice. 
Coby  rzekł  abo  pomyślił  potomny 
Naród,  ie  na  tern  miejscu  on  ogromny 
Tarcimi  porażon;  ta  zastęp  szalony 
Co  z  Bogiem  walczył,  sprotoie  położony ; 
To  pole  grobem  saraceńskim  wiecznie 
Będzie  Bfyn^o.  Ta  Chi^rstos  koniecznie 
Nieprz^adoiy  poniżył  i  skrócił, 
A  swomi  wiernym  włości  ich  przywródL 
Niechaj  się  wali  królestwo  szatańskie, 
Niech  się  fondąją  regimenty  pańskie. 
Agienorowa  dliczna  córa  ona, 
Niech  tobie  Panie  będzie  przywrócona, 
Święta  Europa,  —  i  niechaj  Bzym  nowy, 
Zofii  świętej  kościół  marmorowy. 
Do  twej  dzierżawy  przyjdzie  o  nasz  Panie, 
A  twoja  chwała  niech  w  swej  klobie  stanie! 

•  o 

Stolec,  Augustów  Monarchią  dawnych. 


■)  Tutaj  brak  snów  jednego  wierna,  którego  nie  mo^świnalald 
w  Mdnem  •  wydań  które  midSśmj  pod  ręką.  P.    W. 
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ŁISCH.  550 

Lieoh  IKowiaBiB  z  f^ttytmy  tu  tlę  tttyptoiKjMSi 
I  swym  kidcfli  jpti8^ui6  Sttknftciue  (Nttchfl. 

Naprzód  Qiu0BBO  zi^(»bły  Wrotkę  wziąwBZjr  od  ff&łmd 
OriMfa;  ciąd  imię  póukie  nrom  aż  do  g^ińtauL 

IŁ 
Potom Mw^  Laohowb. 

Patrzaj  jaloi  tem  demnoM^  kfdy  iwjyig  oaqF 
Ifiedzy  idodbś^  ^pidiieni  nie  teigą  Łaieiy  t 

Ii  BHt  pisaA  nie  imiidy  wi|c  Leehowe  plemto 
Wyszło  z  paniifol  ladzUąr,  zagrzebioae  w  ciMdQ. 


DwANAŚcn  WmzwosAw  Pibrwszyoh. 

Wojewodom  dwanatoie  ojoiyBiif  riedH 

Polacj,  Mby  jako  Zodjak  twitoUi} 
Lecz  wzięli  miasto  pobydi  wodsAw  i  iMmiiiim, 

Miasto  jodBogo  pasa,  dwaiatdo  iyraadw. 

iV. 
KRAK. 

Wzi^  Eurica  Fotarie,  kpiąię  le  kmi  czeridąj ; 

Taa  ABMtisy  wj^pędfH,  a  twfoldiby  nieUeikk^ 
Stołeczne  miaslo  SiakiAw  mMs^  pod  górą 

WawekMt  spMika  tiaiką  atnd  ł  owezą  ikóyą. 


n. 

"■  WANDA  O 

<My  t  mostu  w  nekę  ^mi 
VB. 

^°&^^^^ 
"W"W>'Sił,  o^jiiai  «s(tM, 

V1IŁ 

fnewŁżay  Leszek  agm^i  ja^ 
Ubuwsiy  Iw  we,  .iHOM,  ZS 

Łeszko  je  w  teiki  «i»-^  ^Jg; 


^-  LESZEK  Tbkbci.  80ł 

Leszko  trzeci  iż  w  doma  nie  cierpiał  pokojn,  ••Hbt^d 
Więc  Węgrom  na  Rzymiany  i  na  Greki  boju     .i.^ 

Pomag^;  ale  iż  się  raa  DierząileD)  bawił,  ''i 

Dwadzieścia  z  róJknych  matek  przybyszów  zostawi). 

XI. 
POPIEL  PiEKWszY.  816 

Popiel  tylko  Leszków  syn  z  małżeństwa  spłodzony 
Do  pokladzin,  a  nie  do  wojny  urodzony; 

Polski  Sardanapalns  i  chwoszygzcze  prawie, 

Wszystka  w  nim  godność  były  włosy  kędzierzawe. 

I  XIL 

L  POPIEL  Wt6kt  ICrtaDimwNT.  890 

Pwanańde  8t^4w  praiotnł.  «U^:P<q)ie^  :^     .\ 

I  w  Oople  i^  jezimze  payhi^emt  fOtępA. 

Wyszty  mjąj  t  ooyah  cuu^-Ewela  ti^paSfy,  ^ 

Z  dkieńmi,  b  toną  .t>esb»te%  w  sttwn  go  qad^.' 


PIAST 

Prostego  mieeioiuima  n*  Itiifatwe.wBadsoDo,  ' 
I  na  państwo  BanaMkicFwsto  wprowadKHiOt 

Kie  uległa  w  chałnpea  po^AwMtDSODObk 
ProBtacskowi  do  uusfMftofeiron^  wreta. 

3nv. 

8IE1I0WIF,- 

Biemowit  eitery  tylko  lata  tsad^  ksicitwo, 
Zisiiał  Węgry  za  BiessMa^  otaTmał  mtyói 

Zhołdował  Pomoresyhi,  nwpneBtneaU  państwo,' 
FodbU  bn^  baltcgtkie  pod  •«•  poHiauAstłra. 


XV. 

■t^  LESZKO  CzAiwT.  908 

Leasko  więwj  niżeli  bez  potrzeby  boju  : 

Szanował  nabytego  od  ojca  pokoju. 
Kie  dal  mu  nikt  pr^ycjsyny,  a  on  toż  nikomn. 

Przea  to  bez  krwie,  bez  wici  państwo  rządził  w  doma. 

XVI. 
8IEM0WIT.  921 

Siemowit  na  ostatku  zaeiadl  one  pany, 
Co  miasto  Boga,  nieme  chwalili  bałwany. 

Którego  syn  gdy  przejra^  ślepo  narodzony, 
Dał  znać,  li  ład  pogański  miał  przejrzeć  zmamiony. 

XVIL 

MIESZKO  PiEBwszY.  962 

Za  Mieszka  tu  do  Polski  zawito  Syn  boży. 

Od  oncj  cnej  Dąbrówki  wiara  się  tu  mnoży 
Powszechna,  i  biskupstwo  tamie  dziewięcioro 

Nadano,  i  kościoły  budowano  sporo.  — 

XVUI. 
BOLESŁAW  PiEBWBzr  Chraiikt.  999 

Czechy,  Morawee,  Sasy,  Kaszuby,  i  Pruską 
Ziemię,  Chrabry  Bolesław  posiadł,  i  też  Ruską. 

Źelaznemi  ^Inparoi  graniczył;  koroua 
Dana  mu  królewska  od  cesarza  Otona. 

XIX. 
MIESZKO  Wtóry.  1025 

Mieszko  wtóry  nie  był  tak  jako  męiny  przodek. 
Lecz  godownik,  niewiedciuch,  i  gnuśny  wyrodek; 

Kicmkini  słuchał,  naszym  nieprzyjaznej  żony, 
Która  po  śmierci  jego  wygnana  z  korony. 


*    \ 


łtt 


lOtt 


KmJMilniHS  ncnyłnnjr  syi^  mmtAą  bjl  wjgfmBf^ 
Wszakłe  nub  aa  knUeśtwo  od  ŁadiAw  wenraij* 

Z  klantORi  Klnniaka  jako  się  powróeS^    . 
Uspobrii  korona  .i  dhdswa  ikróeŁ 

BOŁEKUkW  Wtósr  Śioa^t.  1068 

Csediy^.  Moimree^  ^W7;  Bdertaw  caebwafy 
Oroira^  iiiqirzjr|acietokie  wojfaka  przed  nim  drftd^* 

Ten  biskapa  foisiekał,  a  jako  go  mcztwo 
Zdobiłoi  tak  go  ntowilyd  1^  i  okrndeAitwe. 


:#:i  I 


WŁADYSŁAW  FiBBWMsr  Ekbbujk.         1062 

Władysław  srogie  prawa  bratnie  pednita^  i  stan 
Swój  kr^ewski  ]^wadifi  jako  enofH^  pan* 

Lecz  naft  widcanr  meibędny  ^fn  bękar^  cUc^^go 
Ojciec  sgromui  poimał  u  wąiA  ssoninego. 

xzm. 

BOLESŁAW  Tteobbci  Kbztwoustt.         1108 

Bolesław  KrsEywonsfy  waleoiny  i  mśoiwj, 
Pięćdziesiąil;  bitew  wygrał,  zwycięzca  szesfAlłwy. 

Ii  go  raz  nieprzyjaciel,  a  zdrad%  pdo^ 
O  to  się  krtl  sesdecznie  aft  do  imierci  trwoftyŁ 

^  XXIV. 

WŁADTSŁAW  Wtósr*  1140 

Rozdzielił  ojciec  synom  państwo  za  żywota^ 
Ładysławowi  Kraków  da^  chcąc  bez  kłopota 

Każdego  z  nidi  zostawić.  A  ten  gdy  posiadał 
Cz^lei  bratnie,  nakoniee  i  sw0go  postradaŁ 


xxv. 

i»<'.       BOLESŁAW  Cbwabtt  Kkdzcekzawt.        1146 

Ody  cbce  Pmsy  do  wiarj  przywieść  cbrześciańskj^,  : 
Porażon  jest  zdradliwie  od  ręki  pogaii&kiej. 

Gdy  zbieg  nieszczęsny  pniywiddł  Ind  na  trzęsawiska  . 
Śt^  flię  w  naszym  wojsku  fa^ftliwa  klfsu. 

XXVI. 
MIESZKO  Trzeci  Staet.  1174 

Z  początkn  eprawiedliwy  zdał  się  Mieszko  stary,        ■ 

Lecz  eic  polem  zepsowal  i  epysmiaJ  bez  miaiy. 
GAy  ntiał  synów  i  zięciów  i  bogactw  dostatek, 

Stal  się  tyranem  srogim;  wygitaa  naostatek.  I 

XXV  U.  Jj 

KAZIMIERZ  Wtóry  Sprawiedliwy.  1194 

Ledwo  z  płaczem  uproszon  by  króleetwo  przyj- 
Które  potem  z  niewoli  i  z  nierz^n  wyji^  — 

Prawa  wszystkim  zachował,  i  wniósł  do  ojezyzDy 
Floryana  ówictego;  sam  zmarł  od  tmcizny. 

xxvm. 

LESZKO  Piąty  Biały.  120ł 

Leszko  biały  wiódł  z  stryjem  wojnę  u  Hozgawy 
O  ojczyznę,  jako  syn  Kazimierzów  prawy. 

Potem  od  Świętopełka  zdradą  zabit  w  laini; 
Trzeba  tedy  królom  być  zawsze  przy  bojaloi. 

XXIX. 

BOLESajS.W  Piąty  Wstydliwy.  1242 

Za  Wstydliwego  Polskę  Tatarzy  psowałi, 
A±  po  Odrę  mieczem  i  ogniem  plondrowalL 
-  Sól  się  w  Bochni  zjawiła.  Jest  kanonizować 

Stanisław  święty.  Z  żoną  król  wiódł  w  czystotó  stan. 


im 


r::!  .'IMaKKO-auM^fĘkńMlA:^  1279 

Leszek  Czaruj  pyimą  Bnk,  ehfli  ją  Lew  n^kowńt, 
Poraził  gaiśd%  lucbd,  Eommta  iwcgowi^: 

Litwę  gromS,  iaiwiaze  n  Nkmim  wygładzi}; 
Tylke  ćmie  iiMS|K)dziaigreh.  Tata^Aw  aie  radziŁ 


:♦:♦'< 


HENRYK  FdBBwter  Dobby.  1290 

BoRTk'  kiią*6  wrodawaki  potzezoD  do  Krakowa 
Od  aueazozan  pomeinnie,  gdzie  wz^ratkiob  miaat  głowa, 

Wzii^  państwo  ppd-dziedneeany  nie  długo  był  na  niem. 
Bo  go  struli'  Slązaqri  szIatMta  katt  za  nim. ' 


♦.♦41 


PBZEHTBŁAW*  1295 

Piaemysiaw  nam  pńywrteił  kiMewaką  koronf^ 
Stajał  się  w  Połszoe  o  rząd^  i  tei  d  olwonf. 

W  zapustne  cbii  w  Bogoinie  mande  zamordowan 
Od  margrabiów^  w  Pozninia  z  przodkami  pochowan. 


♦  ^A 1 1 


WACŁAW  CfeBGR.  1300 

Wacław  królem  jest  olnran,  m  niego  nstala 
Skórzana  mińea  w  Polszee,  a  srebrna  nastała. 

Dostojeństwa  ta  n  nas  poziedU  Ozechowie^ 
W  niewoH  a  nieb  byu  wzgardzeni  Łediawie. 

XKX1V. 
WŁADYSŁAW  Trzbgi  Łoubtek.  1036 

Łokietek  w  lichem  oiałkn,  ąle  był  w  ddelnodci 
Olbrzymem:  ebwaloę  Ckeehy  wjrgnid  z  polski^  włolci. 

Dał  się  ten  znać  Krzgriakom,  l)o  jeśli  nie  więdjf, 
Połoiył  ich  n  Płowki  ezterdzieAd  tysięcy.  — 

BiUiotdka  Pobka.  Pitma  po^tjrcaat  8.  V.  KloMwiema.  13 


ŁDDWS  W«a 

'*irtL5'  "  "«?«*  lwi,  • 

waowł  1)^  ojoyma  ponaiaM 

""»  n  iikmiiq  nupdi  giba 

XSZTIL 
WŁADMŁUłlH 


m 

:  >\.  '      JidS'OUBtitam:  ^  1492 

Jan  Olbradi^  gdy  i5hee  Amłerd  wetować  strjjo^wskM, 
WypiawS  Aę  t  w«!$skiem  swem  do  adeoMe  wołowridej. 

Ale  srodie  pofaton  jeet  na  Biikow&ode, 
EMfiąj  trwogi  pamiątka  nie  ladąjak  iginia 


XLL 
ALEKANDEB.  1601 

Alezander  prawami  królestwo  ozdobił; 

Jaćwisze  bił  i  Moskwie  nierównej  dorobił. 
Pracowity  i  cziyny,  sprawiedliwy  k'temn, 

Jakowym  przystoi  być  królowi  każdemu. 

.--Vi-.'  .;.- 

XLn. 

ZYGMUNT  Pierwszy  Wielkl  1607 

Wzięt  na  polskie  królestwo  z  księstwa  głogowskiego, 
Bo  nie  mak  w  onode,  nie  miał  w  godności  równej. 

Zygmunt  Wielki  był  męiny,  b]^  i  sprawiedliwy, 
Ku  swym  łaskawy,  TWkom  i  Niemcom  straszliwy. 

XŁm. 
ZYGMUNT  AUGUST.  1648 

Zygmuit  Angnst  spokojny,  nieskwapny,  cierpliwy, 
Do  jutra  i»d  odkładi^  jednak  sprawiedliwy. 

Inflanty  i  Eurlandy  złiołdował;  zjednoczył 
Litwę  z  polską  koroną,  i  unią  stoczył. 

XLIV. 
HENRYK  Wtóry  Francuz.  1574 

Żaden  tak  do  Krakowa  ogromnie  i  strojnie 
Król  sarmacki  nie  mecnał,  iaden  się  tak  hojnie 

Nie  stawił,  jako  Heniyk  wtóry.  Lecz  zaś  potem 
Żaden  ciszej  nie  zjechał  i  z  więtszym  kłopotem. 

18« 
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wjnaiw  ińi  ■Icilywtijck,  triiąląijch  ilf  w  Uelack 

RliOMOHriCKA. 
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•  ■»■•*< 


ftO»3Eż  r=  od  ach:  Mttfal  mestet^f  ^ 

Bań8ki  =  z  Banata  pochodzący,  w^enkL 

Basteb  =  iMwtardy  bckmi,  dneef^  z  idcprawego  łoili: 

Belgh,  bełgh=  bełkotanie.  BttBCHŁnrrzż  bdUtotiiwjr- 

bdkocąqr. 
BosiCAN  =  flis.  '  - 

BoTucHy  BOTLOCH,  BODŁOCH  =  cfausta,  przcidenudkl 

do  otarcia  się  po .  kapielL 

Brodioa  z=  gatttniik  Bied^iwiyby' 

ButtTA  =±  f>raiB^  okiigta  Inb  sta&n,  pó  ktAtym  A^ 

• 

flajLĆ  =  <Mtć^  buda,  kncdpL 
Chrztpt,  plur.  cHBznctiB'  n  gnbiet 
KJossBWy  czEBEWO  =  Mrznch^  dało. 
CzoBOTT.  CHOBOTY  =  obuwio  skrzydlatc,  w  jakiem 
Herknrego  naleją;  takie  ziele  ohobot. 

DowoRA  =  dostęp,  przystęp  otwarły  do  czego. 
Dboubica,  jysammtAy  i>btoubica  =  rodzaj  sieci  na 

lyby. 
Dbtgant  =  koń,  ogier. 


DtTBAS  =.  Statek  mierny,  bior%cy  do  20  laaatów. 
DuBiEi.  ^  ryba;  —  taJtiet  glopi  cdowiek,  prortak. 
DziBNiA  =  robota  pezeielna  w  nlii. 

PaocHT  =  fracht,  ladanek,  albo  zapłata  ta  pnerwie- 

sienie  towaro  z  jedsego  mi^Bca  a*  drngie. 
Fbtob  ^  ceas  wiosenny  spoBzcsania  do  Odi^iska. 

Oalakda  ^  skoczny  taniec  włoski. 

GiEB,  crERSZ,  GIK.  GiRZ  ^  zleie  kerba  mcH  Gerhardi, 

Głaza,  ohAZ  =  kamieft  prosty. 

GoMONić  =  h^BOwać.    GoMOKTĆ  8ic  =  kłócić  df, 

Bwanyć  się. 
GżEO££ucA  =r  koknlka. 

ŁłGBTCHTOwY  :=  przymiotiuk  od  ingrycbt  —  pn*- 
gródki  w  zamkn  przes  które  przechodzą  ifby  od 
klncza. 

IśazNA  ::=  prawda,  rzeczywiatoM;  —  własnoić;  —  fan* 


Jakmiabz  ^  bez  m^a,  prawi-  ledwie  nie- 
Ji^TBEw,  wKA  =  bratowa. 

Kamionka  =  kupa  kamieni. 

Kłbez  =z  krzew,  Krzak. 

KoczOT  =z  rąjfnr,  knpler. 

KoHięGA  :=  statek  do  30  łasztów  biorący. 

KoszczoNT,  od  KOŚać  =  pokostem  powlekany,  poka- 

stowaoy.  ^ 

KsacA  =  czarna  kapnsta,  janmit,  broskiew  (iimc^ 

znaczenia  nie  ma  n  Lindego). 
Kbtbpowaty   :=    k^ieizawy ;    moie    x    łaciAskiego 

critput, 
Ebieniec  =  żołądek,  księgi  a  zwierząt 
Kdłfan  =   starnch,  niedołęga;  —   takłe:    dukat  obe- 

rznięty. 
KcŁa,  koza  ^  skóra  zwierzęca,  koineh. 


IW 


nil  ŁIB8E  =  nnuiy  AAm  budio  ndokko  wyprawna. 

CGB  =  neoi  kMm  ukaimu  olmimofl«iiiity  jest  dowo* 

'  4«ni  jego  wyilgplni:  ^-^  tekto  pnwa  itrona  oie- 
gośy  np.  mi^eryi  jakid. 

niAB.  ŁUNABy  liONHKR  =  IwdowiuoŁy,  luiędiiik  inkg- 
SKi  pnełotony  nad  bodjmkami ;  —  takie  nne- 
dnik  miejski  y  do  kttoego  naleiało  wypnuiemne 
w  podadanie  emiitoiitjroine  realnoid,  i  pobieranie 
%  nich  ciynssóWy  jako  tet  nadi6r  nad  domami , 
drogami  y  mostami  etc.  micgskiemi. 

MUMEK  =  procent,  Hdiwa;  takie:  lot,  latanie. 

■i  od  ŁGAĆ  =  kłamstwo,  chytroM. 

'I- 

UcBjjsBZ  =  mekler,  stręccydel.  &ktor  knpieokL 

ŁOLOCSL  =  drinra,  rospadHna,  namnjga. 

AKOwiGA  =  kapitel;  —  gałka  na  wieiy. 

AK  =r  2  niemieckiego  mann:  cdowiek,  h<rfdownik, 
leniuk. 

jnrrASJESK  =  idrobniałe  od  Ifadąji  Matyass;  —  Ma- 
'  T7ABZKI  znaeią  tei  cserwcme  iłote,  iwane  takie 
Kbuczki,  bardzo  nądkie  diiaii^i  bite  pnes  Mar 
ciqa  Kor?Hna  kr.  węg.  ze  znakiem  kmka. 

CMEMOEŁ  =  wrzód,  brodawka,  nacniotek,  odcisk  twardy 
na  rękach  Inb  nogach  od  dęikicrj  pncy  Inb  cho- 
dzenia. 

Mana  =  worek,  torba,  pnzdro. 

ABBOTiTw  =  pochlebca,  paso^ 
kSKi  =  nasz,  swojski 
BOKBÓTŁT  =  nienkrócony,  nieoglaskany. 
SPBWCA  =:  niepewny,  szaeher^  złodziej. 
>KIEĆ,  KOGiEĆ  =  niedobrego,  nikezemnik,  nicpoft;  — 
*   takie:  paskudnik,  choroba  bydlfca. 

lu  =  okrągławy,  jajowa^. 
x>KAŁY  =  nieochoczy,  ocięiidy. 
łŁOwiA,  oGŁÓw  =  rodzaj  nzdy  na  całą  głowę  zwie* 
rzęciay  ttodziennica. 


Ił  .4. 
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Okijbśnić=  wyoiyMć,  nupjląiy^ jfliiiiM  larfi  rf>ft<i^ 
Otoommi^=s  4w  o»  ^Miena  owmjHp  j*ii<|ti.  MHpiue. 

PoiJiJiii^jMKAJJafBiiRS  tetftMkrąilMi.  iq  =  7i:4^-n<>l 

P0BZ4D  =  poTsądkiemy  jedno  po  drogiemy  po  n^diifl^ 
po  kolei.      .•*«^T:ni'.  .•.wtMiirKł.^  m.   «/-.•!   f»o  iłii 

PosMTCZNT  =  popjcbaj^ioy ;  —  takie :,  śliski ;  —  pneno- 

\^  ,  jflnie:  przmią^.  v.  •  ?*■; 

PosuŁT  =  podanmek  na  pnęknpienie  aędałego. 

PoszEwo  =  podiyłoy  knijwo,  w  bok*  > 

PowA  =:..p<^diwa.  . 

PowAŁKA  =  każda  rzecz  w  kupę  zgnieciona,  niby  w  wa- 
łek;—  POilTAftKA  GOOŁBBNAz:  mtij  bodłooek  chkte 

PowoŁowszos^TzafA  =  o^ata,  podatek  od  rogaeizny. 

Pbofobwk  =  cbpi^y. 

Pry  =:  prawi,  m6wL.    .> 

PssiBBiiffDA  3=  pnepaaką  pniewiązkia;  r^  na  F&zsannir 
adąje  019  znaioaBiyi:  na  wybór,  podoatatkiem. 

Pbzelichmanić  =  przemamować. 

Prztśgigniony  od  PRzrńcBieNĄÓ  =  pngrdybaąy,  aobwy- 
tany  na  uczynku. 

PrsKAć  =  gmerać,  lyó  (jak  iwinia,  to  jeat  pyaUaii^ 

SzECZĄDZE  =  wraeoiądae. 

BozNiATA  =  spór,  kłótnia. 

Bupusr  zsi  rąjfar,  kopler. 

Busz  =  smyknicme^  semkniceie  caego  flaybkie,  kradsiel 

Btchtarz  =  z  nienueckiego  BickUr  sędzia. 


8kot  =  bydło. 

SajtowiazosE  =  skarb. 

Slbmic,  9zuLmą  z=i  belka,  drzawo  popneciae. 


1  ś 


na  stron.  9Q  pi^wiad4:  fi80QENiCA:«Acay  m 
pole,  krąi  wygtawiongr  lut  wylewy  rzeki. 

Ck>j^rso£BK  p3  ipitamia^  komora  ekłopska.         /      ; 

Śosz^  szos  =  poclilteik  .po  miotach  płacony  z  domów. 

8pbtb  :=)KMl9ąj  wiosła^. 4r%g  pr^ewoćaiezy, :   .    .   >    n 

Stamiecki  =:  kamieniarski;  z  niemieckiego  StĄinmetz. 

StAuitstka  7c.kj?ótka  89ata  do  jazdy  feoAU^  lab  d0 
polowania. 

8rrDi^£^'3;p,oprawfia.'.:'..v  ■-..:./    .     •    >/.  •/ 

SzALić —  szalonym  czynić,  rozumn  pozbawió. 

SzASzoB  =  8zel€»t>  riiHBb;  %  Malesteoi. 

SzATBZTĆ  się  =  strzedz  się,  dawać  baczność;  z  cze- 


£kzAwU^-;s;  .^amotBfć^,  i-r/.  ^  ■ 

jteiaiM ftargPK  : :^ :  ffnntos^o,  owtistwot  i^wcem.  z  nie- 
mieckiego.  ;-  .  •,.  :  » ^ 

SzczEBRzuGH  =  graty,  sprzęty  domowe. 
SzCZUDłiKI  =  szczutki. 
Szczury  =  szczupły,  subtelny. 
SzKORT  =  nałożnica;  z  łacińskiego  scortwm. 
Szkuta  =  statek  do  54  łasztów  biorący. 

TAjaCRA  zn  torba. 

Tas,  tasz  =  buda  kramarska  okryta  płótnem,  kram 
pod  namiotem. 

Tążtć  =  tęschnić,  smucić  się,  gryźć  się. 

Trel  =  Acieżka  fitsowska;  ląd  równy,  po  któiym  mo- 
żna holować. 

TkET  =  chodnik,  trotoar. 

TuwALLA,  ŁNiA,  ŁiA  =  ręcznik  szeroki;  z  włoskiego 
tovaglia. 

Tuzem  jeździć  =  w  pojedynkę,  jednym  koniem. 

UzDAĆ  się  =  od  uzda:  sznurować  się,  podwięzywać  się. 

Wacek  zz  worek,  torebka,  tłómok. 

IITańczos  =  drzewo  dębowe  na  meble  i  t  p.  sprzęty. 


E  tnech  stron  obrobione,  z  aosUwiotu^  z  etwaittj 

BtrODT  korą,  dla  poznaois  ćwietoAci  dnewa;  t  me- 

mieokie^    Waamschotz.     Dzisiaj   najwicciy   'wjj^i 

ozofiTi  Jditie  £  Polisia  do  Memla. 
Wa@iei.ki  =  deszczulkt  oa  naczynta,  dęgi. 
WiENNY  =  do  wiana  n&le^cy;  —  takie ;  mający  pra 

do  Bnmy  z  wiana  pochodzącej. 
WoCHLON^  zapłata  tygodniowa;  t  niemieokiego  łfod 

i  Lohn. 
Woła  ^  miejsce,  osada  na  czas  pewien  od  podaAdl 

wolna. 
WwiĘZYWAĆ  (kogo)  ^  wprowadsid  w  posiadanie,  w  p 

sGsyą. 
WYTRYKca  :=  dozorca  koteielnycb  rseezy. 

SKawity  ^  konieczny,  nieodbity.  Rok  zawitt  =  ti 
sądowy,  na  którym  pozwana  strona  konieesnie  a 
nąć  mnsi.    Zawioie  :=  nieodzownie,  nieodwołal 

ZęzA  ^  błoto,  bagniako. 


o  tTCnU  I  PUOEAOH 

■  I  ■ 

SEBASTYANA  FABIANA 

kLONOWICZA 


f  r» 


Wydająe  oberaie  poMde  piima  poetjreine  jednego 
I  nąjuiakoinitB^rch  poetAw  ilota^  epolu  literatmy  nasiej, 
Mdlimy,  ie  nie  motem^  lepiq  nznpefaiió  teąo  wyda- 
nia dńeł  jego,  jak  dodąjąe  w  koftea  to^  oo  o  nim  jeden 

Oto  wiaiine  riowa  J.  I.  Kraamawaktogo  o  B. 
F.  Klimawtora  *> 


Na  zejścia  XVI  2  Xyn  wiekiem,  w  Lublinie,  tym 
itaiym  grodzie  aiyanizmn,  lokoBidw  i  sławnych  jarmar- 
k6w,  tfk  sławny  BUonowioB,  zasłngojący  na  owagę 
jako  poeta  satyryk  niepospolitego  talentu ,  jako  wybor- 
ny pisara  łaciński,  jako  mtowiek  nareszcie,  któiy  całe 
^yeie  praetrwi^  w  walce  z  losami  i  światem ,  a.  nmaił 


w  sspitaln,  jak  Kamoens,  jak  wiela  Indzi  z  jeco  fiimilii, 
lapoznanych,  lab  poznairjrch  za  półno,  i  ocenionych  po 


O  życiu  jego  ledwie  nnrwkowe  dochodzą  nas  wie- 
śei,  reszty  odbitej  w  licznych  pismach  własnych,  szukać 
i  z  nich  odgrzebywać  ją  potrzełMu  Radny  miasta  Lubli- 
na i  sędzia  spraw  żydowskich,  wielki  nieprzyjaciel  Izra- 
elitów, jak  widać  z  jego  Roxolamif  nieszczęśliwy  w  mał- 


^)  Bsecs  W3fj9ta  s  Nowjfck  ttuMw  UUrw^h^   wfŁ  w  Wama> 
wto  a  6.  Orgelbranda.  lS4a.  T.  L  itr.  lift  i  daltze. 
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^eóatwie  z  kobietą  najsorasych  obyczajów,  Jej  rozpiutj| 
wcześnie  Da  spokojnońci  i  majątka  zniazcaouy,  skonał  po 
życia  pracy  żelazneL  kłopotów  uien8tatuiyc}i,  nie  mając 
dachu  w\aw»^t>,  nlr:[^^]^r^jtiGidBktii^^c-ofi)'  dłoA  jego 
w  godzinie  ftmierci  Sciancla;  —  lanr  jego  gęsto  się  prie- 
plótł  cierniami.  PrzeAUdowtuiy  z»  npatrzony  w  dzieUe^ 
podobno  nawet  niesluszni<? ,  wolniejszy  sposób  widzenift'' 
rzeczy  w  materyacb  rctigunycb,  po  śmierci  OAweł.aif' 
miał  pokoju.  NaJgliwnieSfze  d^tojega  poemat  Zw7||cie- 
8two  Bogftw  (Vtctoria  Deorttm)  nastós  osądńlt  Jeznio, 
z  zimuiejszą  rozwagą  późniejsze  wieki,  sąd  ten  z  same- 
go może  tytułu  zapalczywie  oroszony,  na  zawsze  od- 
wołały.  Zamiast  płomienistego  stosu  zimnie  zapomnienift.    i 

Niewiadomo   jaką   kolt^^  dostał  się  z  Śnlroieraye  I 
zkąd  był  nnlem,  do  Lublina,  ani  kto  byli  jego  rodiitA  | 
W  dBicłMcb  odkrywamy  tylko,  ie  dwnkjoć,  (nie  witda*  i 
mo  ^  jakim  oelu)'  podnUow^,  >M  do  Gdftństu  (Flii) 
drugi    raz   do   Węgier  w   r.   1Ó65.   (Worek   Jadaszów). 
Zdaje  się,   wedle  wszelkiego  podobieustwa,    że  nie  byl 
dllachei^Óni.         .?  .  ' 

Mając  na  celu  dać  poznać  charakter  .piwi  jtSOr  it 
czniemy  od  pomniejszych ,  od  których  przejdziemy  do 
najsławniejszego  poematu  łacińskiego,  wspomnionegojni 
wyiej. 

MajpoetyczoiejsBymmoie  b  j«ffO  śpiewów  jeat  Fii^ 
to  jeat  »puezce<aUe  atatkóip.-Witi^tittfemi  rzt^gmi  dl 
mo)  prz^padająnemi. 

W  nim  autor  j^  pnyfltalo  na  poetę,  bardziej  jart 
aalarzem,  ńpiewakiem,  tiónaczem  uczuć  i  wraiei^  swo- 
ich, niż  mwalietą  poważnym  łub  s&^^kiem  poetyctaym, 
jakim  się  w  więksaąj  lieibie  iiwycli  pism  swoich  oku*' 
le.  Wiadomo  że  wyraz  Flis  używany  był  za  potajaM 
1  oinacsat  człowielfa  nbogieffO,  włócznię,  tułacza,  bo 
najbiedniejsi  ludzie  otiwytali  się  tego  sposoba  tyciat 
ztąd  też  Eionowicz  tiómaczy  się  zaraz  w  ded/kacyi  Stan. 
GoBtomskiemo  z  Łieżouic,  wojewodzie  rawskiemu,  z  na- 
dania ^tulo  i  obrania  przedmiotu,  wywodząc  na  swą  o- 
bronę,  że  dawne  poemata  jako:  Odyssea,  Enejda,  Orfe- 
uszDwe  o  Argonautach,  opiewaj  także  jUaów,  żogłarzy. 
Miara  wiersza  we  Flisie  uiyta  i  saoto  ostrzeżenie  anton 
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pwiriadai  te  motia  go*  było  Api^waC  ^  ehoeicft  le  wk^** 
da  na  obuernoU  dfib  by  to  nees  ł^yła  '). 

Flis  dosyó  amiatyeraie  laoiyna  się  od  rozdiielettia 
ohaosn,  potem  opiewa  miesekańców  rozliosojch  świata 
i  rUnych  krain  dostatki.  Znajome  są  i  wielokroć  cyto- 
wane strofy  o  Polsce.  Nim  dojdzie  do  rzeczy,  dłngo  się 
ubawią  w  nmyiloie  nagromadtonych  nstępach.  Jest  ta 
nawet  powiesi  o  Lean£ze  i  Ero,  dość  śmiesznie,  jakby 
na  słoM  Mnzenszowi  opisana! 

Do  WenoBowej  ksicni  niegdy  pływał 
Drogi  Łcander,  i  morxe  przebywał 
Ku  świecy,  ktdrą  tnymała  na  łonie 

Ka  drogiej  stronie 
Ero  nadobiiB*  Oa  tam  był  jej  darem, 
On  był  i  łodsią,  on  był  i  towarem, 
On  sam  był  szyprem  i  panem  i  posłem, 

nisem  i  wiosłem. 

Następują  potem  wywody  łodai,  promu,  dość  pro- 
zaiczny ustęp  o  zbytku,  nareszcie  złe  skutki  i  nadnży- 
<»a  ieglugi,  rótne  podróże  morskiej  drogi.  Wszystko  to 
nadyma  pcŃemat,  ale  go  nie  bogaci.  Pomijam  mnie;  ude- 
rzające a  dosyć  z  wyjątków  znajome  opisy  i  gawędy. 
Zastanawia  gminna  bf^ka  o  nurku,  nietoperzu  i  krzaku 
jeżynowym,  jest  w  niej  cokolwiek  poezyi,  którą  Rlono- 
wicz  winien  prostemu  i  niewymuszonemu'  obrobieniu 
słyszanego  z  ust  prostych  ludzi  podania.  Podanie  to  je- 
dnak nie  jest  wcale,  jakby  sądzić  można,  narodowe  i 
micgscowe,  ale  jedno  z  tych,  które  powtarzają  wszędzie 
i  które  już  przed  Elonowiezem  nawet  weszło  w  pisaną 
literaturę.  Może  być  jednak,  że  je  znalazł  u  ludu.  Nu- 
rek, nietoperz  i  krzak  jeżynowy  —  trzej  osobliwsi  han- 
dlarze^ płynęli  z  towarem  i  rozbili  się  —  a  po  stracie 
całego  mienia,  nietoperz  w  dzieA  się  chowa  od  dłużni- 
ków prześladujących  go,  nurek  na  dnie  wody  szuka 
nieustannie  utraconych  skarliów,  a  krzak  kolcami  wszy- 

^)  Cbetomscy,  którym  pnypfsmy  poemat,  byli  dyssydontami ,  ró- 
wnie jak  wszyscy  prawie,  którym  Klonowicz  swoje  książki  prsypiiał, 
Nietieeki  T.  II.  289.  To  poktun^e,  że  może  i  sum  skłaniał  się  duszą 
kn  reformie,  a  zatem,  że  Jezuici  nie  dla  tytułu  tylko  poemat  jego 
na  stos  wskasali. 


rano  tet  natępAw,  pod  kW 
główna  i  niknie. 

Następują:  bndowa,  ni 
bor  w  podróż  i  oiekAwa  j 
Nogatn  ftycsowski^  oie  p 
klatniy  wierasowanej,  nąjo 
praezwanej  mamką  wtatru, 
ty  wrony,  nazwaną)  tsiotuci 
homana,  kńfdum  W^cueki 
I^  dopi«ro  nut^e  w 
go  mwtB,  do  ticłoatgo 
■if  do  Kogata  tspn&t 


iiitt  sif 


I  Nmbw  bjwn,  jiko  ^ 

Narew  I  Wirfą  eertow 
I««i  sąd,  a  rołe:iriewuui.d 
odWTóeiła  819  i  w  inną  pop 
■4>B  bsafrano  ^iewM  a  n 
J%  ayoaów,  w  oeramonir  pai 
nv*  po  ktOrą}  frycz  w  fitai 
ftw  się  kończy;  kilka  opis 
ziemi,  z  obyeaajów  kr^n  i  « 
mata  cen^  mn  dodają.  Nadti 
dząęyeh  jak  nfdo  w6wcza»j< 
snę  przedmioty,   nieustannie 
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den  kroć  dotknął  w  lym  poenuMie  Klcmowioi.  Oo  do 
planiy  a  łwrdzień  josicse  w  sieiag^^iudi,  podobny  do  wiel- 
kiego poematu  laoińskiego  Yidaria  Dearum^  równie  mo« 
nln^>  równie  cały,  w  ostępach  samych  okazującydi  ro- 
dug  talentu  autora,  biorąc^o  się  ^Iko  takich  przed- 
miotów; gdzie  nie  bardzo  pUnąjąc  jednej  nici,  można 
byłD  rzucaó  się  ciągle  na  bok  wedle  upodobania. 

W  poetycznym  zaraz  wstępie ,  odrazu  wychodzi  na 
8^«ię  Judasz.  Obraz  jego  dobrze  odmalowany.  Autor 
wynajdąje  w  tym  prototypie  przewrotności  wszystkiego 
złego  wszelkiego  rodzaju  zarody,  jakie  ma  w  rozgałęzio- 
ną) j^co  familu  malować. 

Pierwsza  sztuka  worka  Judaszowego  z  wilczej  skó- 
ry,  dzieli  się  na  YIII  części.  —  L  O  tajemnem  przywła- 
azezeniu  rzeczy  cudzych,  gdzie  Merkury  pobratfd  się 
cudacko  z  Judaszem.  Porównania  złodzieja  do  zmienno- 
barwnego  polipa,  w  któregoby  się  chciid  dla  niepozna- 
ki obrócić,  i  do  sepii  otaczającej  się  czarnym  wytry- 
skiem, są  ^bome. 

Chsęść  n  dzieli  złodziejów  na  rodzaje;  ten  sposób 
poczynania  z  przedmiotem  wcale  nie  poetyczny;  jest  ta 
raoząj  analiza  metodyczna  moralisty,  niż  zbiorowe  spoj- 
rzenie poety,  którego  porządek  w  piękności ,  nie  w  re- 
gulamem  rozcięciu  myśli  na  kawałki.  Prawdziwy  poeta 
bierze  obrazy  i  charaktery  nie  mierząc  ich  z  sobą  i  nie 
ustawiając  wprzódy  jak  słoiki  na  półkach,  a  jeśli  nawet 

tna  zimno  swój  przedmiot  podzielił  ymrzód  i  uregulował, 
kryje  kwiatami  szkielet  budowy  i  cyrklowane  linije,  aby 
ich  znać  nie  było.  Ale  nasz  poeta-moralista^  bez  cere- 
monii wtem  sobie  analitycznie  postępuje;  pisze  on: 

Przed  wssyitkiemi  iMosami  tneba  ogranicsyć 
Złodziejstwo,  i  słodiiejtfw  rodzaje  wyliczyć. 

Naprzód  więc  z  kodexu  wzięta  definicya  złodziej- 
stwa; potem  pierwsza  klasa  złodziei  rzeczy  ruchomych, 
przenośnych,  z  wykładem  nadużyć,  które  się  do  złodziej- 
Btwa  zbhżają  w  użyciu  cudzej  własności  —  złodziejstwo 
ziemi  w  sprawach  o  granice.  Nie  przepomniał  tu  złodziei, 
o  któiych  Gall  tak  szeroko  pisze,  którzy  kradną  nie  dla 
korzyści,  ale  przez  amatorstwo  sztuki,  z  niesłychanego 
jakiegoś  do  złodziejstwa  wrodzonego  popędu. 


■  i 


Tdd  to  mdaśnie  był  pra%Ł'te>  i  jydeMttgigw  g^ 

UH  JMii%<!|tM^  *^^  tfw«'widM«B,itiriigą  ibMąn^ 
Mxoi^;  ft  eb  diwfia  'od  'obojg*  -  oAiywatiy  iroliJrittBr 
Bnrndsirtral  daj  koni!  Bnrinistna,  rfMMJ  na  goMmeef 
Ssesęścte  joiKoze  jeśli  głoa  ftonj  pijanej  i  weeolydi  ga- 
chdw/nie  pńymięszał  się  do  tej  wrsuiwy. 

Część  V  traktąje  d^  pecuLcUUy  osadzona  piryklada- 
dii  starolfytnemi^  nlabionemi  poecie.  Część  YI  o  slodzie- 
jach  bydlęeych.  Śliczny  ta  opis  opnszczoneg^o  konia,  wło- 
ieny  w  usta  sdodzieja,  który  się  tiómaczy,  te  go  pny- 
właszczył. 

—  Pnetom  lekce  rozmnia}  o  wzgardioiiTm  koniiif 
Oo  go  pasą  dsiewaniią  i  piasldeiii  na  Moniu, 
Om  kolo  boAflii  męki,  na  pnatym  prsyioga 
Bliako  doma  łbem  kiwa,  a  ledwo  nie  w  progn; 
Bielonem  i  piołunem  leczył  lię  aa  gnomem. 

W  VII  esęśd,  histoiya  Cacuaa. 

W  VIII  o  ladokapstwioi  a  mianowicie  o  zaprzeda- 
wanin  ludzi  w  niewolą  turecką  przez  podstęp.  Tu  cytu- 
je karę  jednego  takiego  ludokupcy: 

Pk'ied  cttordaieetn  lat  wWęgnech,  wmiastecakn  Periaki 
Bjlem,  kiedj  jednego  na  takim  nczynkn 
zachwycono. 

Miarkując  z  domyślnej  daty  pisania  Judaszowego 
worka y  przez  dedykacyą,  wypada,  że  Klonowicz  odby* 
wał  tę  podróż  do  Węgier,  dla  niewiadomych  nam  przy- 
czyn około  roku  1665  zapewne. 

Następąje  o  przyczynach  wszego  dego,  to  jest  o 
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próśpowmiiiy  nmUiywaiihi  rodBosiy  i  iląd  poehodiąeeni 
ubóstwie. 

Wflzędsie  mnóstwo  pięknyob  maleńkich  obrazków, 
połyskająeTch  jak  kamyczki  w  pierAcieniiL  Z  nich  to  cfr- 
łjr  się  poemat  skiada.  Oto  naprzykład  obraz  nędzy: 

zdybie  go  tak  ubdetwo  pod  cUtchem  odartym, 
I  w  abranio  dsiurawcm  i  w  płaszcsu  wytartym ; 
Ka  piersiach  niezapiętych  inpan  kliowaty, 
Na  łokciach,  na  kolanach  różnej  maści  łaty, 
A  s  csobotdw  dziurawych  wyglądają  wiechcie,  — 
Tak  ci^  B^dza  ubierze 

Pełno  powiastek,  opisów. 

Sztuka  druga  worka,  o  skórze  i  naturze  lisiej,  a 
naprzód  o  tych,  którzy  oszokiwają  pod  płaszczykiem 
nabożeństwa.  Tu  wystawia  ubogich,  żebraków,  głoszą- 
cych nowe  cuda  i  żebrzących  w  imię  boże. 

—  Widziałem,  pry,  pod  lasem  miłą  matkę  Bożą,  — 
(A  baby  się  słuchając  owych  ba4ni  trwożą). 
Wielka  światłość  wynikła  w  choinowym  borku, 
Na  pieńku  nowo  ściętym,  na  cndnym  pagdriLU. 
Więc  on  niezbędny  oszust  twierdzi  w  rzeczynnstą, 
Iż  widział  własnem  okiem  Dziewicę  przeczystą. 

To  nam  nastręcza  uwagę  o  żebractwie  w  Polsce,  o 
którem  już  gdzieindziej  kilkakroć  wspominaliśmy.  W 
Xyil  wieku  było  ono  prawie  rzemiosłem  i  niezłem; 
ogromne  hordy  dziadów  wlokły  się  z  odpustu  na  odpust, 
wróżąc,  opiewając,  czasem  kradnąc,  czasem  strasząc,  a 
zawsze  obławiając  się  nieźle  po  .drodze.  Następca  jaki 
polski  Waltersootta  wielceby  mógł  korzystać  z  tych 
postaci  tak  dziwacznych,  tak  oryginalnych,  dziadów  i 
bab,  przynajmniej  tyle  ząjmiyących  co  szkoccy  u  sła* 
wnego  baroneta,  a  irlandscy  u  Banima;  nic  nie  zmyśla- 
jąc, znalazłby  je  gotowe  w  broszurach  XVn  wieku. 

Czytać  o  nich,  ich  prachtykach,  obyczajach,  pod- 
stępach w  Nowej  komedyi  Rybałtowskiej  1615,  nade- 
wszystko  w  Peregrynacyi  dziadowskiej^  zwłaszcza  onych 
jarmarczników  trzęsigłowów ,  w  który  sposób  zwykli  by- 
waó  na  miejscach  świętych,  nie  tykając  tych^  którzy  spra- 

biblioteka  PoFsIi*.   Pisma  Poat.  8.  F.   KloBOwIrsf.  ]4 
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albo  w  ss^piiaiaek  nędzą  '). 

Tn  wyttewiony  jest  wnelki  rodiq  iehraolirB,  od 
pąlnikAwy  pielgmuidir,  co  niby  do  Rijma  id%  do  nu- 
ofltatm^nych  móotągdiw  poiiiagą)j|qrdi  CygMom  do 
dodziejstwa,  do  tych  co  małemi  niby  handlami  i  pne- 
dflią  domniemanych  lek^w,  to  wotów  na  odpoatachi 
ntriymują  się.  Cały  ten  obrai  nie  fimtazyjny  ale  s  ty- 
wcrj  natoiy,  ma  też  wielką  prawdę,  choć  csaaem  ibyt 
at  odrafti^ącą  i  nag%.  A  co  to  sa  imiona  tydi  qiroanych 
dziadów  i  bab  wymyślone,  czy  nuncj)  pochwytene.  Są 
.;  tn:  Chelpa^  Lagnz,  Wyrwant,  Tobola,  Dygnbąji  Kałwi- 

i       I  ca  baba,  Marek,  BarabaBZ,  Enbrak,  Choroba,  Chn^ek, 

^^j    ^  Knl%  Klimek,  liaibąj,  Chmielarz.  Drabant,  Enima,  Łedi, 

'  Stypola ,  EropińBki ,  Sztyła,  fikołek,  Lepiarz,  Kormtn, 

Ślepy,  Chroma  baba,  Gnza  baba,  Labajka,  Latawica, 
(rpdząj  wiedźmy)  Stępa,  Zając  dziad  i  t  d.  Kończy  się 
rozprawa  ona  poetyczna  tym  dystychem,  poświadczają- 
cym prawdziwość  jej  obrazów: 

Tq  ksi^kę  oflaiuję  za  kolendę  dziadom  — 

Com  pisał,  to  prawdziwie,  bom  sam  tego  świadom. 

Cow  des  mirades  paryska,  tak  ogniście  odmalowana 
w  Ndtre  Damę  Wiktora  Hngo,  znalazłaby  się  i  n  nas; 
wszakte  po  miastach  byiy  Bro/cłwa  i  Cechy  iebnków, 
mające  nstawy  swoje,  starszych,  pisarzy,  biczowni- 
ków i  t  d. 

Ale  wróćmy  do  Klonowicza,  który  wspomniawszy 
o  mniemanych  cudach,  rozgłaszanych  dla  wyłndz^ifia 
jałmużny  przez  dziadów^  lękając  się  częstego  podejrzenia 
o  niedowiarstwo  i  mędrkowanie,  odzywa  się  zaraz  bro- 
niąc od  zarzutów: 

Któ  im  gani  te  brednie,  beretykiem  zowi^ 

.  Wolę  tn  nie  obratać  animnn<5w  cborycb. 

Do  pom<5wienia  dawnej  wiary  bardzo  skorych. 
Kładę  to  na  bisknpy  i  na  starsze  głowy. 

Kwes^,  jałmużny  i  z  nich  wypływające  nadużycia. 
Hzeroko  opisane  —  ciekawa  znowu  kartka    do  histoiyi 


')  Jamuarńu  Sowitralm  Ammt  Domńmt  8S19  Ó4730  w  istocie  1614 
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abyesąjdw.  l^jobMermiHSMAą^ffi^^  wbd,.  ^*1M*' 

vy6tk  poeta  m^  powiedriei:  ^lionmpam  maęna  fui. 

Przcehodząc  do  obyczajów. dworskich  i  wojflkoiwych, 
nieszczęśli?^  malionck  żywo  malaje  gachów,  których 
oaaczył  się  znać  we  własnym  podobno  domu. 

Za  nio  widzisz  niecnotj  pacholantfw  onjch,  i  t  d. 

Częió  ni  worka,  o  skórze  i  naturze   rysiej ,  a  na- 

Erzód  o  tych,  którzy  pod  pokrywką  prawa,  szczęAcia, 
ontraktn,  słowa  olx>jętnego,  wykłada  wyszpoconego, 
prace,  dobrodziejstwa,  przyczynki  jakiej,  niewiadomości, 
niepamięci >  czasu,  głupstwa  zmyślonego  i  t  p.  s^odę 
czynią  i  zdradzają. 

Ta  aator  z  obarzeniem  szlachetnem  dowodzi,  że  nie- 
ma sprawiedliwej  sprawy,  tylko  ta,  która  jest  duszną 
i  prawą ;  że  ta  którą  zowią ,  prawną  acz  niesprawiedliwa 
nie  jest  przez  to  samo  prawną,  gdy  nie  jest  prawą.  Tu 
wszystkie  oszukaftstwa  rodzaje  na  scenę  wychodzą,  aż 
do  małżeństw  po  pijana  zawieranych.  Powiastka  o  księ- 
dza i  umierającym,  na  swój  czas  charakterystyczna  i 
dowcipna.    Lichwiarze  pieniacze  i  t  d. 

Czwarta  i  ostattiia  sztuka  tylko  osiem  wierszy  za- 
myka o  lwiej  skórze,  bo,  dodaje  autor: 

Strach  o  tej  8k($ne  pisać. 

Kończy  poemat  Akddema,  krwawa  rola;  myśl 
tego  wiersza  jest  o  ażyda  żle  nabytego  dobra,  i  wiąże 
się  z  ogólną,  a  raczej  z  tytułem.  Reszta  rodzaj  modli- 
twy i  wyknyku  zawiera  —  piękne  «ą  wiersze: 

Same4  leżał  mój  Fanie  w  grobie  pożjcianym, 

Sobąś  pognęb  sapłacił  pielgninom  (bł^kanTm. 

Pnes  śmierć,  pnec  krwawą  rolę  w  tym  ta  obcym  knja, 

Ciśniemy  się  do  ciebie  la  łotrem  do  n^n. 

Tak  się  Phoemr  pnez  ogień,  pnez  popiół  odmładza, 

Tak  się  człowiek  przez  ziemię,  przez  prdcbno  odradza. 

Jeśli  przez  cbrzest  starego  Adama  utopi  .... 

Oto  csA^  on  worek  Judaszów,  zszyty  z  wilczej,  li- 
fliąjy  rysiej  i  Iwicrj  skóiy;  osobliwsza  satyra,  w  której 
rozumowania,   cytacye,   osobiste  uczucia,  moralne  sen- 

u* 


ten^e,  obrazki,  modlitwy,  pomięssaiie  razem  le^  i  na 
pierwszy  rzut  oka  trudno  pojmującą  Rię  calońń  portądną 
Bkładają. 

Żale  nagrobne  na  aiiachttnie  wrodeoatgo  i  mocenli^H 
uczonego  vifia ,  niehoazczyka  pana  Jana  Kochaiwwshieg^^M 
wojsk,    sadomierskieao    etc.    Polaka    zacnego,    szlachcica    ^ 
dzielnego  t  poety  wdzięcznego  etc.    Sam  aator  przyznaje 
2e  te  tale  napisai  aa  kgzt^  i  podobieństwo  Idyllon  Teo- 
krytowego,  które  ma  napis:    Epitaphoa  Bionoa,  Trseba 
albowiem  wiedzieć,  2e  jak  się  z  licznych  miejsc  Yictona 
pokazoje,  Klonowicz    znał  dobrze  język  grecki.     Żaiów 
Wcli  jest  trzynaście,    przypisanych    Pawłowi  i  Piotrowi 
Czernym  z  Witowie.     Wiele    tu    poetyczności ,   a  wiem 
nie  wszędzie  tak  łatwy  i  gładki  Jak  w  Worku.  h 

Cały  żal  VIQ  dość  piękny.    Następny  takłe  w  kt6*'  H 
rym  grób  Jana  opisuje,  od  innych  myślą  się  odzaatsoj^^ 
W  Xn  żalu  o  nagrobka  i  mistrzach    coby    się  go  pod«f^ 
•jęli  robić,   kilka  myśli    pięknych,    ale  smaku  i  artysty- 
cznego pojęcia    brakuje  w  nagrobku  domniemimi.Tii.  Co 
powiecie    o  posągu  malowanym,  jaki  chciał  Kochanow- 
skiemu wystawić?  Taki  przecie  postawiono  w  Stratfordzie 
nad   Awonem,    nieśmiertelnego     Shakspeara    popiołom. 
Gdzie  mówi  o  nieudolności  swojej,  wielka  prostota  : 


A  dalej: 

Prietoż,  o  azapiliwa  dasco,  le  wlerwe  na  grobie 
Ftijjmij  t  wdzlfemoicit  odemnia,  a&o  leifoii,  pist  lobit. 

Wybornie! 

Żale  te  gą  widocznie  prostem  naśladowaniem  przc- 
śhcznych  żalów  Kochanowskiego  po  śmierci  Urszulki, 
ale  wielka  różnica!  Tamte  wypłynęły  z  ojcowskiego, 
ialem  przepełnionego,  bolejącego  serca;  te  po  prostu, 
na  zimno,  nieznający  mistrza,  nieprzyjaciel,  nie  bliski, 
jako  poezyą  tylko  napisał  Klonowicz.  To  też  Klooo- 
wicza  ial^  nie  dotkną  nikogo,  nie  wywołają  westchnie- 
nia nawet,  bo  westchnienie  ich  nie  zrodziło,  łza  nie  po- 
lała,  powiedział  sobie:  napiszę  —  siadł  i  napisał,  z  a- 


tis 

wuą^  s  zmną  krwią.  ironuTfllsiB;  inaoMg  podobno 
całkiem  swoje  ntwon^ł  Eoehanowski* 

Na  ialach  kończymy  pseąiąd  znacndąjszych  pism 

Eolskich  Elonowioza^  zamienając  zdać  sprawę  zwiel- 
ego  poemata  jego  łacińskiego ,   pod  tytułem  Zwycięs- 
two Bogów  (Yidoria  Deorum). 

Na  exemplarzn  Czackiego  znaleziony  napis  świad- 
czy, te  to  główne  dzieło  swoje  Aoemu8  lat  dziesięć 
wypracowywid  ').  Poczi^  je  był  ktod  tłómaczyć,  j^ 
świadczy  tenże  Gzacki,  lecz  pracę  te  podobno  potępie- 
nie jeznickie,  wyraione  w  dwóch  wierszach  niby  łaciń- 
skich; zabiło. 

Ouid  praemit  versibus  tam  dignUf 

Nin  comi^tx  et  ignii. 
Godoa  tydi  wiemy  sapłata 
Stdfl  ognia  i  ręka  kata. 

Zginęło  gdzieś  w  pyle  porzaćone  tlómaczenie^  bo  i 
oryginał  zi^zany  został  i  na  Indexie  naznaczony. 

YHelkie  to  poema  zasługuje  na  nwagę^  jako  dzieło 
w  swoim  czasie  bardzo  głośne^  dziś  już  niezmiernie 
do  widzenia  trudne ,  dla  rzadkości  swej ,  której  przyczyną 
i  potępienie  wspomniane  i  Irtuł  i  mieisce  druku  w  Ra- 
kowie, nareszcie  jako  pomnik  na  zejścm  się  dwóch  wie- 
ków XVI  i  XVn  wzniesiony,  pełen  znaczenia  i  chara- 
kteru. Nie  można  go  bez  wyraźnej  szkody  pominąć  pi- 
sząc o  literaturze  naszej ,  o  dziejach  opinii  u  nas,  o  histo- 
ryi  obyczajów,  do  której  mnogie  rysy  zawiera  ta  stu- 
ramienna  satyra,  głową  w  starożytnych  niebiosach  6re- 
cyi  i  Rzymu,  nogami  na  naszej  ziemi  stojąca,  odbyąjąca 
na  przemian  to  obrazki  poetycznego  świata  zmiu^ego, 
to  żywe  życie  swojego  wieku. 

Nazwać  musimy  Yictoria  Deorum  poematem ,  dla 
formy  jego  materyahiąj,  dla  wiersza,  w  któren  się  ubrał; 
00  do  planu  autora,  budowy,  niema  tu  nic  poematowi  wła- 
ściwego, raczej  wielki  traktat  moralny,  ^dzielony  na 
rozdziały,  cały  w  argumentach  i  dowodzemach.    Sztuka 


*)  Decem  amus  retrum  hwte  libnan  authw  coffficiefmt  t793,  23 
Jan,  Szcsekocinus. 
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•ispoMgra  iiyła  ta  wpłynęły,  ile  lylo  potmiMi  do  okwioF. 
eenia  mateiTi  sachiOydo  apoel;|^1faiiia  i  poł%OMfiia  fise* 
gridw  i  pnBjfcładóWy  w  mosmienie}  Ikibie  ^eknumh.  ^ 

Wpr^nińBielutnftkidoM  obBien^ 
I^Awną  poemaln  i  iMan  ]ik|}ako  jego,  osnowf  monmą^ 
^  w  ten  sposób:  „potrseba  się  dobne  modiló,  iyi  dobne 

i  ddfafBO  imneć  (heme  na$ci,  bme  mv€re,  0t  brnę  mori); 
I  Ma  jest  dobne  m&izoĘijf  kio  tyje  dobne;  dobne  lai 

ijje,  kto  dobne  umiera;  do  okaunia  tegoy  jMiła  nana 
■niena  i^jMi^ą, 

BU  bene  nalm  ut,  qm  ftane  f»«ś^»  ftaite  '  mrtmii  w 
wi,  eujuB  exiiu8  eH  hone$łn$  H  MhUariś}  łoMr  UU  łihMm 
ndter  ad  eos  fneSj  ad  iUiąmcue  ąureum  9copum  Umdii 
#i  edUfnat,  fU  bene  mvere  et  mori  paumnu$ . 

Z  samego  tego  założenia  widiimy,  ie  to  nie  jest 
właściwie  poemat,  coby  mówił  do  serca,  do  nczocia, 
do  imaginacyi,  coby  był  pomnikiem  sztuki,  wynikłoftdą 
*  zapałn,  natclmienia ;  jest  to  raczej  traktat  do  roznmn  i 
przekonania,  z  namysłem,  rozwagą  zimną  i  misterna 
planem  dokonany.  Zepsacie  obyczajów  ówczesne,  jak 
sam  antor  pisze ,  skłoniło  go  tej  potężnej  przeciw  niemn 
filipiki  wierszowanej. 

Movił  nos  igitur  et  ineitavit  ad  koc  optu  aggredien- 
dwn^  morumnoatri  saeculi  superba,  xnvidioaa  et  inaignis 
depravatio^  aua  propter  haec  scripta  nostra  mtdtis  in 
locis  accedunt  ad  sattfricam  petulafUiam. 


*)  Caikowit/  tjtnł  jest  następający:    SettoaHani  Sulwurtentia  Aarm 
VktoHa  Deomm  m  cua  eontineiur  veri  herois  editeatio. 

Nammi  Sulm^  peirim  Mf,  Sulmirtut  hMm^ 

Nasgue  poetastri.  Neuo  poeta /uit. 
•  Na  odwrocie:  IHumambus Inuietissimi  Stephani  Regia potmuarum  ete^ 
ptraoUńtw  voHtm(w  ośmiu  wienisach).  Dedykacja:  Magnifico Dno  Dm 
Aiamo  Cfortffshi  de  Oorc^'  «pi  Bielgóraj^  Radtecin^  Nćinawola,  ZtUep" 
tko,  RaBotyea^  Oanoltoe,  Nitdrwica^  ^ramtdmki  etc  Dommo  et  AÓ#- 
wedi^  S.  R,  MtMfeatadt  cehortSbus  prtiefeeto,  peUrono  lUerarum  et  Amimi- 
mUMtis  dementiseimo.  Podpisano  (po  XI  kaitach)/Ai6fint  nostrie  ex  aedi- 
hu8  SehaeHantu  Fab.  Acermu  ^Imircenua  Cons.  Lublin. —  Ten  Adam 
€k)rajski  podkom.  lubelski,  znacznej  rodziny  potomek,  spokrewniony 
s  Kadziwiłłami  i  wielą  innemi  domy  w  Polsce  i  Litwie.  Pisze  Nie- 
Mćki,  te  zH  jago  czasdw  nie  było  już  tych  Gorajskich,  co  pobo- 
żnie przypisuje  herezyi  w  tej  iamilii  wkonenionej.  T.IL  S55. 
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Nie  wyiafta  nigdiie  Klonowioi  w  swąj  dedykacji, 
pianowie,  śbv  go  ta  ognmina  safyra  dsiesięć  lat  praejr 
KMEtowić  miała,  wroomina  tylko:  oompluriwn  annorum 
laborea  et  vigUia8.  feili  w  istoeie  tak  długo  nad  swem 
arcydziełem  pracował,  nie  dziw  potem,  łe  mn  brak  je- 
dnoici,  zapiMu,  poezyi,  bo  dziesięć  łat  pisaó  dzieło 
uczone,  traktat  filozoficzny,  badania,  histonrą,  nietylko 
można,  lecz  niewątpliwie  wpływa  czas  na  doskonałodć; 
ale  dziesięć  lat  tworzyć  poemat,  obracać  się  i  żyć  tak 
długo  w  stworzonym  przez  siebie  idealnym  dwiccie,  dzie- 
sięć lat  rodzić  jedno,  choćby  to  jedno  miało  być  Iliadą 
Homera, tragedyą  Shekspeara,  poematem  Goethego,  zdaje 
się  niepodobna.  W  poezyi  większy  udział  ma  natchnie- 
nie od  rozmysłu,  więccg  znaczy  ogół  od  szczegółów;  a 
jedność  poetycznego  prawdziwie  dzieła,  w  dziesięciu  la- 
tach budowy  rozprysnąć  by  się  musiida.  To  też  Yictoria 
nie  jest  poematem,  ale  traktatem  łK)gatym  w  poetyczne 
szczegóły  i  epizody,  niema  działających  osób,  akcyi,  za- 
wiązku, jedności  czynu,  jest  to  w  sferze  at>strakcyjnej 
myśli ,  długa  patetyczna  parafi^aza  idei  jednej ,  i  wielu 
1  nią  stykających  się,  o  życiu,  o  świecie,  rozlicznych 
wypadkach,  stanach,  charakterach,  osnuta  na  głównej 
myśli  matce,  o  jak  nąjdoskonalszem  wychowaniu  czło- 
wieka. 

Niepodobna  dać  wyobrażenia  o  tem  dziele  Klono- 
wicza  krótką  jego  treścią;  potrzełm  je,  jako  całe  w  e- 
pizodach,  rozebrać  szcz^ółowie,  po  kawałeczku,  każ- 
dego rozdzisdu  spisując  treść  (argumentum) ,  tak  jak  je 
sam  autor,  przy  ostatecznem  dzidia  wykończeniu,  poło- 
żył. Tak  drobnostkową  analizę  poematu  tego,  podjętą 
przez  nas,  usprawiedliwiać  powinny,  naprzód,  całkowity 
brak  wyobrażeń  o  tem  dziele  w  naszych  historyach  li- 
teratury, w  których  tylko  tytuł  dzieła  i  wielką  rzadkość 
wzmiankują ;  powtóre,  wielka  jego  niegdyś  sława ,  a  dziś 
rzadkość  i  zapomnienie. 

Bozdział  I,  w  którym ,  po  wstępie ,  podział  ludzi  na 
dwie  klassy:  synów  Jowiszowych ,  mądrych,  sprawiedli- 
wych, odważnych,  i  synów  Neptunowyoh,  dzuLich,  nie- 
ludzkich i  złych. 


( 


7 


'I 
1 


i^    fj  Jn  hoe  primo  eapit§  eontinekary :  im^ fiwii  Mmś  Ubri 

il\  i  jproMiuim.   tkimde  remm  tranetemdatum  ordo  ardmi9qm 

li  :  ii%  roHo.  FUwJfmt  a  poetis  fingi  aapimUea,  Jusitm,  forteij 

I  f  !.  ^.  de  gmiBregue  homimm  hm4  mmfaML    FUio$  v$ro  lf§phmi 

Jm-^  aZ/mmamm,  fe»>qm  luKuras  putit.         ^ 

*; '  I  .  Samo  pooaęoie  poeimita,  dawnym  obyeHyem  budio 

'  }  nunne)  poduał  tai  awój  loda  tak.  tłdmaoqr: 


i,: 


I^opuffimioru  komunm  Ugimęue  patroni 
Et  porieąlarum  cbauitorw,  vt  fiat  oUm 
Hertdtum  gemu.    Jtiemmiae  dMia  pnmdffo  ęte. 

I  i  J^mphanm  domipor  Nęitimm  tad  m^g^tori  mnĄmm , 

]'  ; .{  M  pUntmgm  iiUii,«iMaJUelmUtarak^art«. 

Ltgibm  óM^unt^  ktiaumacm  fóśderit  sokmnt, 
C%  mola  temptitns  et  uatotabue  murmur 
Oceania  rap^  dtim  vtnti  oarcere  penfimnt. 

t,  Jowisza  dzieci  rodzą  się  łagodni ,  obrońcę  łndzko- 
śd,  praw  strółe  i  poczwar  zwycięzcy,  jakim  był  dawniej 
Herkules  y  syn  boskiej  Alkmeny.  A  ci  których  rodii 
Heptnn  niszczyciel,  a  pan  Nimf  wodnych,  ci  są  najczę- 
ściej iii,  niczem  niepokonani,  iadnemn  prawn  nienlegK, 
ludzką  rwą  spokojność  jak  burza  i  nieubła^^a  nami- 
ność  oceanu,  gdy  nad  nim  powioną  wypuszczone  zjt^ 
«kini  wiatry  i  t  d.^ 

Że  się  na  walkę  ze  wszystkiem  złem  ziemi  porwał, 
tak  się  autor  w  końcu  tiómaczy: 

Sed  rideg  fwtan^  guod  panms  homuncio  pugnem 
Cum  vi  terrigenum^  łania  cum  nuhe  Gigantum, 
Cktm  nemo  passit  minuwm  mffere  taUtrum 
Ungue  GfigiitUeo  impadum,  gutUes  modo  sera 
Temputate  homimu  et  eummo  naaeimur  aeoo ; 
Al  me  Damdis  mooit  mctoria  parm, 
Qui  Cydopa  ferum  hello  proetratfU  aperto 
Ardua  deifcietu  Balcari  corpora /wida. 

„Leez  śmiech  d  zapewne,  źe  mi^  człowiek  walczy 
s  riłą  dileci  ziemi,  z  taką  ćmą  olbrzymów,  gdy  nikt 
nie  mołe  znieść  ich  ręką  zadanego  na^lidszego  trące- 
nia (co  do  słowa  pstryczka),  takiemi  się  dziś  w  ostat- 
nich czasach  słabemi  ludźmi  rodzimy;  —  lecz  mnie  po- 
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bndsa  małego  Dawida  swjeifstwo^  kMy  w  oMrart^ 
wojnie  Oy klopa  położył ,  twarde  jego  eiało  pożywszy 
bałcarską  procą.*" 

Bozdziid  dragi  zawiera  rozróżnienie  prawdziwego 
od  fałszywego  szlachectwa,  pokazuje  jako  zasadę  praw* 
dziwegO;  cnotę  i  pracę,  iałszywemn  zaś  wszjrstko  przeci- 
oiwne  przyznaje,  zabierając  się  następnie,  pojedynczo, 
wszystkie  jego  sprosności  ukarać  i  obrzydzić. 

DiffeTenticem  ctmUnet  verae  et  fal$ae  nobilUatis.  V&- 
rae  quidem  nobilitatis  fundamenium  esse  virtutem  et  la- 
horem.  Faisam  fero  nobiliłatem  vd  potius  Tkrasofussmam, 
niti  tmłgaribus  opinionibus  quae  hicveluti  causae  procatar- 
cticae  seu  impulsivas  ad  scriben^^um  recensentur^  in  se- 
cuentibusaue  capitibus  suo  confuŁaniur  ordine. 

Wylicza  wszystkie  rodzaje  mniepianego  szlachectwa, 
a  raczej  państwa,  potem  wywodząc  prawdziwe  szlache- 
ctwo, które  na  cnocie  zasadza,  dodaje: 

Nobilitatis  opuSy  tcuUo  felicuŁS  ibit 
Oftcuito  regificum  te  hlandius  cupicit  futrumy 
Et  $i  te  coelum  radio  pereussit  amico 
Nataligue  tuo,  non  st^la,  malignior    arsit, 

„Tern  szczęśliwsze  będzie  szlachectwo,  im  łagodniej 
spojrzą  na  cię  gvnażdziste  niebiosa,  im  przyjaźniejszym 
uderzą  na  cię  promieniem,  a  dniowi  twego  urodzenia 
złowroga  nie  zaświeci  gwiazda."  Jako  poecie  wybaczyć 
można  Klonowiczowi  przesąd  gwiazdarski,  chociaż  już 
w  tym  czasie  pisano  i  w  Polsce  przeciw  niemu,  a  Szczę- 
sny Żebrowski  w  Zwierdedle  rocznjsm  (1603)  część  jedne 
zb\janiu  przesądu  tego  poświęcił.  Źe  isA  autor  od  Boga, 
który  duszę  daje,  wywodzi  szlachectwa  i  cnoty  początek, 
nic  dziwnego,  a  raczej  nic  nad  to  naturalniejszego. 

Rozdział  trzeci ,  o  początkach  i  przyczynach  szlache- 
ctwa ,  wziętych  z  charakteru  ludzi,  jednych  do  posłuszeń- 
stwa, drugich  do  rozkazywania  stworzonych,  słabych  i 
odważnych,  ograniczonych  i  rozumnych.  Z  pierwszych 
składa  się  tłum  ludu ,  z  drugich  wybór  jego ,  stan^rzna, 
szlachta;  dowodzi  autor  tej  prawdy .  argumentalnie  z  na* 
tury  i  z  prawa,  przytaczając,  że  czasu  niepokoju,  wojny, 
lud  zawsze  głowy  sobie  szuka.  Dowody  wzięte  z  przy- 
kładów na  zwierzętach,  zdaje  się  nawet  zbyteczne. 


*  I 


CimtiM(ortiim«Meaiina  o^Mantt^aoKKtatu.  OMot- 
Jit  ŁwwmiHil  aKot  wm  ^nohm,  a2to*  afrwiMo*,  &;  tynumr 
omttors  plebmn,  tb^amo*  tero  propter  FtrMfam  caiptof 
«f  ibiionin.  OmmI  prebaiw  tmn  a»  ^'wra,  taM  tx  Motani 
jpso.  JJaw  Jtwnwiiytfcm  ■*  ftaflw  opartuni  ww  gwŁfj  itf 
eanftigiat  ad  nuUoret,  atMftM  dfferaL 

iSi^oda  to  poeta  i  tArawie,  ktAce  do  podrtty 
wybierają  sobie  wodśów  (dticM)  okuiyąe,  ie  d  lą  modr- 
si,  BsUóhetni^ti  i  na  wyitKTen  ■twoneiu,  kttr^  pmia- 
di^ą  odwagę,  to  jest  nosneie  sił  własDTeh. 

Fłfjkity  tD  wiem: 


Ale  nigdsie  tn  poeiyi ,  natchnienia,  lapałn, 
SDche^  prawidłowe,  wyniienoneroBnniowgnie,  włtiUemi 
^Iko  słowy  i  gładkim  wierszem  nbrane. 

O  sławie  tak  się  ta  od^wa. 

JWm  fpemat  nioai  Aominun  proeconia    Yirtiit, 
i/on  aspematw  lujfragia  lera  ntpotum. 
Std  Btlut  in  tptculo  te  coiitaiiplata  iigtiaiti, 
Ad  /amam  poputi  torptalla  eorrigit  acta. 
ExeUat  inyniiian,  thlctM  facit  atte  loboru  8<c. 

„Pełna  życia  cnota,  nie  gardzi  jednak  poklasksni 
tndsi^  ani  awieibieoiem  potnych  potomków,  lecs  pne- 
glądąjąc  się  w  nich  jak  w  pneiroczystem  Łwierciedlef 
na  gloH  ladn,  słabnąca  się  rozgrzewa,  pobudza  iimyał 
i  osładza  pracę  i  Ł  d." 

Rozdział  IV.  Opis  i  pochw^a  cnoty  i  azłnk  wyswo- 
lonych,  cnoty  jako  zasady  szlachectwa,  sztuk  jako  po- 
mocnic do  niego  {?),  nareszcie  o  cnotach  rycersłden  i 
pogardzie  ńmierci. 

Gontitiet  mrtutU,  etartium  liheralium  deecriptionem 
et  £ncomiwn,  Ula  entm  ett  ftmdamstUttm ,  haec  Dero  naU 
adjumentum  nerae  nobilitatia.  Multa  hic  eHam  dictmim' 
d«  auttempta  mortu  et  aliU  virtutilmt  miiitarilnu 

Ziacsenie  szlachectwa  Nobililai  wywodzi  autor  s  jego 
pizypiUDZonęj  etymologu  od  naaoo,  ergo,  dodaje  na  mar- 
ginesie, 1K1&1/18,  poloruw  znaczny.  Oto  jest  obraz  szlaeb- 
cica,  pana,  czyli  jak  Klonowicz  oowic,  znaczoego  czło- 
wieka: 
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■  Ałwlr^i^ł  a  fl^^      ^^W^Pj      W^^^^W  ^^^M^^     ^^Ę^^^^^^K^^m  w^^^^P^H^^    ^ 

Jfente  guid  instiiuit,  mambtu  felieiter  egit. 
Hic  Atet  NolMrei,  vibu  igmt  fertm  m  otooM, 

.iirfu  praesidio^  muUo  Mapienłior  exii  ^ 
Longagne  prudmtem  facU  ezperienłia  rerum. 
J)ext«ntaie  tua  nahtram  pmeii  et  aeira 
Jndeguefama  cemee,  tołwm  dimanat  ui  aevumj 
Pnupera  succedunt  inpiiia  amnia  faiis. 
Nam  coeli  decreta,  mgil  eapUmtia  vimai^ 
Jrmtamgue  tenet  fortunom^  conecia  steUisj 
Si  Deu$  śi  virtug  mgentia  cepta  gubermuU; 
NobUis  est  vere  gnem  benrfacia  cortmant  ete^ 

,,Prawdziwego  szlacbcioa^  takie  godła  (herby)  zdobią: 
Bogom  miły,  ojczyznę  zdobi  i  broni,  cnoty  towarzyskie 
łączy  z  nauką;  co  głową  pomy&li,  to  rękoma  szczęśli- 
wie wykonywa.  Za  natory  swej  popędem,  jak  płomień 
wzbija  się  ciągle  do  góry,  rozbua  zawaay,  gi^zi  fai- 
twem  i  jpowszedniem ,  nauką  pomnata  wrodzone  daiy, 
a  starzejąc,  mędrszy  coraz  doświadczeniem,  przebiegle 
walczy  z  naturą  i  losem.  Wreszcie  z  sławą  u  t>oku  na 
wieki  pozostaje,  przeciwności  mienią  się  mu  w  pomyśl* 
ność,  i  same  niebios  wyroki  czuwającą  mądrością  zwy- 
d^ka,  niechętną  fortunę  i  gwiazdy  pokonywając,  byleby 
1  Bogiem  i  cnotą  dzieło  rozpoczął.  Prawdziwy  to  szla- 
ohcic,  którego  piękne  zdobią  czyny  i  t  d.^ 

Maluje  potem  szeroko  cnoty  bohaterskie,  między 
które  kładzie  wysoko  pogardę  śmierci,  długo  jej  po- 
trzeby i  słuszności  dowodząc  pr^kładami,  świętych  pań- 
skich i  Chrystusa  P&na  za  wzór  stawiać.  Wyraz  mrius, 
w  łacińskim  języku  tak  obszerne  znaczenie  mająca,  a 
wyłącznie  prawie  męzlcą  cnotę  i  odwagę  oznaczający, 
często  autorowi  w  ciągu  tego  wykładu  pod  pióro  pod- 
chodzi, a  ilekroć  się  to  tnma,  wielkiemi  go  pisze  gło- 
skami Ten  rozdział  jest  już  łK>gaty  w  przykłady  i .  cy- 
tacye,  okazcgące  wielką  erudycyą  autora  i  zaśoq|^(ego 
naukowe.  Kończy  się  temi  słowy: 

Sed  me  deetttmmt  pires  et  Apellima  ardor 
D^erer  in  terra$\  qm  raptus  in  Oflra  mdeb&r. 


Graiaoalit  b 


ifPowiedz  gdzie  wdfrczaa  był; 
IndŁiiu  róinioe,  gdy  pierwgtych  i 
Adam,  i  jedn^  tylko  ioną,  pod  f 
po  nocy  wHród  pustych  pAl,  lub  oi 
Mywał  w  miłym  cienia?  Ten  JHt 
g6w  ziemi ,  z  niego  poobodsą  fi^li 
i  senat  wybrany". 

PodoŁiDO  B^dzioirifl  CO  \ 
dla  pogiiBkJch  przypomnieA  '. 
diis  naówczas  i  po  jezaickich  ddi 
oka  tylko  ten  zarant  zrobili,  gdył 
birdio  pismo  Anigie  i  przykłady  i 
sig  zdą]f  głęboka  wiarg.  Baczt^  qf 
tMKne  pomigezame  wyobrałeA  pog 
skiemi. 


Ale  stos  i  kat  kara  b^  ida' 
Ad  oięfto  wipomiiiBiiych,  wicct^  i 
da  pneeiw  szlachcie,  za  H 


ami  c^HMpaUr  11^00^  mChaUam,fMnu§q^ 
et  inngntB  fuił,  non  desuni  gui  affirment  futsse  idoUi- 
tĘtom,  96d  plures  guni  oni  raofomeni.  Quod  autem  Thare 
gemnt  Abraamum  et  NcLchor  fiUos  mde  Genesis  11   et 
Josue  24  Capt 

Na  dowód  jak  sądził  Klonowics  bałwochwalstwo, 
jeszcze  wierszy  kilka: 

Ereptaa  de  gerUt  ftrtL,  d«  gmite  maligna 
Quae  vełiti8  Idola  colens  pallentia  fanU 
Yuleano  dtfaiajyit^  pia  nmiwna  spernens, 

^Wyrwany  z  poAród  dzikiego  i  adego  narodn,  który 
w  potępionych  bożnicach^  czcząc  blade  bóstwa,  kłank^ 
się  ogniowi^  gardził  najwyższą  istotą''. 

W  rozdziale  siódmym,  przykład  Mojżesza: 

Ih  quo  proponitur  exemplum  Mojeis  viri  Dei,  Duds 
et  legislatoris  Judaeorum^  non  tantum  óbscurisj  verum  etiam 
eaptims  et  calamitosis  parentibus  natL —  Exodi  Cap.  IL 

W  następnym  ostatnie  przykłady  z  pisma  świętego, 
Samnela  i  Dawida. 

In  quo  proponuntur  exempła  Samuelis  et  Dav%die 
eon  libro  regum  et  hic  jinientwr  eooempia  ex  sacris  literie 
ptMd. 

Rozdział  dziewiąty  poczyna  szereg  przykładów  mi- 
tologiczny oh  na  poparcie  założenia,  że  nie  ród,  lecz 
enoty  szuu)hectwo  stanowią,  gdy  wieln  z  liczby  bogów 
i  pćibożków,  nisko  się  lab  nieprawnie  urodziło. 

In  ąuo  tncipiunt  proponi  exemfda  wofana.   guibus 

ad  sólam  Yirtutem,  qfumdo  quidem  muUi  Deorum  He- 
roumque  ex  obseui^is  vel  certę  infamibus  progenitofibus 
pkrwnque  ncLscuntur, 

Oburzać  mogło  w  Xyn  wieku  i  musii^o,  takie  zbli- 
żanie i  stawianie,  obok  przykładów  z  pisma  świętego, 
dowodów  z  bajeezn^  starożytaóści,  a  choć  przy wiląj  poety 
doawalał  tego  Elonowic7owi,  duchownym  sie  to  snrow- 
siym  podotmć  nie  mogło.  Są  tu :  historya  Jowisza,  uro- 
dzenie Oiyona,  Gaecula  syna  Wulkanowego,  Weneiy  itd., 
kończy  się  wierszem : 


poatea  tanaem  ijyaiae  ne^u.  iiem 
gU  mediocri  parenU  procreoH  edtu 
AgatcclU  Syciliae  tyranni  progeniti 

Toł  sawien  jeazcce  jedenufy; 

Pl'opomintar  hie  Romana  exa 
paatorit.  Taili  Senilii  twn<u  Tarq 
catore  CoritUhio  gtniti;  Terenlii  Var 
norio;  Partii  CaUinit  iZtutict  tu»cvłm 
ArpinatU. 


NiresKoie  wkraois  aotor  w  | 
jAonmih  dniO^w  domowyidi  o  Fi 
In  qttO  proponwttur  etiam  domt 


■  w  pn 


nmt  Dmeum  Pokmnim,  PiomH  Chlf 
Stoimdi,  rtułiei  adoUtemitit,  gw  m 
lomae  eommunt  jorocarum  acdamatie 

W  treyaagtym  roidzitle  powqB 
dów  bobaterAw,  któny  się  nrodiSI 
cytająa  Heikuless,  Achillesa,  Ebm 
Romnlma  i  Remnaa  i  1  d. 

Opt.  KUL  OatendU  i 
ralotorum  inier  Dto*,  fuiv» 
ortot.  Ubi  raemumtw  exempla  tam 
AleSBondri  Ma.,  B&tnali  et  Remi,  {i 
aerunt  vt  maeulam  ortus,  deUnit  t 
n&W  gtttia  parta  atUorittu. 

■  Mreszcie  nast^nje  dowodzenifl 
mitych  rodziców  nikczeniiw  « 


CjpL  XIV.  ifW&oMr  «2tirNif  JtomUlcrttfM  mati  e$9e 
MongmniB  $ed  $tn$miUatmy  duM$  -a  eanttario  argmmentU, 
HacUnus  enim  exempli8  eomprobaium  ut,  Boepiua  ex  tii- 
libu8  progenitoribus  Deos  hero'4sqw  ncUo€  esie  vel  aUo- 
ęui  ex  iUegiHmia  nuptitM,  nunc  auUni  frobabitur  contra- 
rium,  quamodo  videlicet  ex  maanis  et  strenuU  parentibua 
na$cuntur  mles  ac  degeneres  JUiu  In  praesenti  ergo  ca- 
piie  primum  exemplwn  eet  imbdUum  et  meticoU^orwn 
Judaeorum  hngieeime  degenerantium  a  Sanctis  patriar- 
ckis,  Alterum  exemplum  guomodo  Japetu$  genuit  Epir 
methea  nauci  JUium,  qui  damno  accepto  tcmdem  eapere 
e(mmuverat. 

Żydowską  chciwość  i  npędzaoie  się  za  zyskiem  tak 
mdige  autor. 

Jnierea  eeiebres  m$urii  aęgrtwai  urhes^ 

3furu  ouatpiU  captans  iffńobiU  iaicrum. 

£ł  guamins  merceUur  agutUf  mercOftir  et  auratĄ 

MeretUur  pacem^  et  preeio  venalia  juro. 

Unds  Utmen  meroeiitr  habet  p^aeeigue  numarehoi, 

UntUcue  eonsueti  jąctat  ma  temna  /nert, 

Ouas  dum  pra^ecti  spolianij  spoUaniur  ab  illuj 

Non  etiam  Jiscus  tali  secunts  ab  arte  est , 

Omnes  usgue  adeo  viołenium  faacinat  aurum 

Baee  eit  Ahntmi  (n  DSm  piac&i)  umea  prolet^ 

Jmstitiam,  et  primi  nnorte  imitala  pamniis, 

„Tymczasem  Żyd  lichwą  cięży  wielkim  miastom , 
dziwnemi  sidły  dobija  się  podłego  zyska;  przedaje  wszyst- 
ko, handluje  wodą,  handluje  powietrzon,  handląje  po- 
kojem, ńymarczy  ^edajnem  pawem.  A  wszędzie  g^e 
się  z  handlem  wciśnie,  pnymili  się  panującym,  aby  za- 
nudo  sieci  zwyUego  sobie  obłowu;  szarpią  go  i  zdzie- 
rają urzędnicy,  lecz  on  ich  nawzajem,  bo  nikt,  celnik 
nawet  nie  ustrzelę  się  j^  fortelów,  tak  wszystkich  na- 

51e  oślepić  może  złota   Otóż  to  Abraama,  podobno,  je- 
yne  potomstwo,  naśladujące  święte  i  sprawiedliwe  oby- 
czaje przodków  i  t  d." 

Wiadomo  że  Elonowicz  był  w  Lublinie  sędzią  spraw 
żydowskich,  pisał  więc  ten  ustęp  i  wiele  innych  o  Ży- 
dach, z  dotkliwego  przekonania  o  rzecaEywiStoścL  Zoba- 
czyć jeszcze  w  Rozolanii  jego. 
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Jeezcze  jeden  przykład  v  Rosdzi&le  XV  Walkana, 
dziecięcia  nąjwięksEego  z  Bogów  Jowisza,  a  jednak  ku- 
lawego, brzydkiego,  odrzuconego  z  Ołimpn,  mfła  sa< 
lotnicy  Wcnery. 

In  quo  proponitur  eatmpltan  Vv2£ani,  qui  *st  Jocu 
Opl,  Max.  Junone  eorore  aimutl  «t  tucore  legitimtu  Jiiau, 
deformU  tamen  et  claudus,  acMibitugue  IJieorum  immof 
taitwim  prohibilus,  a  Minerca  m  eonhigitini  petiUi  repui- 
¥•  sam  pasBiu.  Yenerem- tandotu  adiuteram  diadt.  Und* 
comtat  etiam  JoKtan  iptwm  gignere  dsgenerea  jiliot ,  qvi- 
htu  parwm  confert  ex  Jove  naios  esse. 

Następają  znowa  nieBkoAczone  przykłady:  8ard»- 
D^ala,  Aerseea,  syna  Cyceronowego,  Fał)iuBza,  Cot- 
bioaa,  i  t.  d.  Sardanapala  mieni  Klonowie^  wynalauą 
zwierciade!  i  bieltdeł. 

Hie  etiam  ((hpt.  XVI)  amnjae  exem,pla  recertttn- 
tw,  priimmt  SardanapdH  ttttmf  et  ignamsnmi  AMnri»- 
Tum  Regis,  secundum  esi  Xerxis  Pertom  ex  Dario  rege 
prageińti,  UHium  est  Cicer<»tin  jiJii.  Quiirtvm  Fibii 
Allobrogis  etiam  filii.  Quinhim  vero  et  ultimum  ett  Cor- 
hionis  qui  fuit  indignissimiis.  Hortensii  nepos,  adiruu 
ceUariiąue  btirainim. 

Nareszcie  przeezedłazy  szereg  tycli  nieskończonych 
przykładów,  które  Buną  się  jak  fantazyjnie  zmieszane 
marzenia  nocne,  nasz  poeta  zawsze  zaprzątniony  regn- 
łarnem  dowodzeniem  weding  wszelkich  prawideł  dya- 
lektyki,  argnmentaje  znowu:  ie  jeśli  państwa  widkie 
giną,  famiUe  ciągle  w  jednostajnej  świetności  trwać  nie 
mogą,  i  przeradzać  się  mnszą,  maleć,  drobnieć,  apadać. 
Na  dowód,  (choć  tu  by  się  motc  bez  bisiory cznych  do- 
wodów obeszło)  wywodzi  niezmordowany  antor  historyk 
upadku  monarchii  assyryjskiej  i  wieiy  Babel,  Troi  i 
Persyi,  Macedonii  i  Aten,  Sparty  i  Kartageny,  a  nako- 
niec  Rzymn.    Zaiste  piękne  tu  było  pole  dla  śpiewaka! 

Cpt,  XVII.  In  quo  ducitur  argutnentum  a  Majori  ad 
Minus.  Si  Imperia  et  Regna  dispereunt,  guamcit  eorum  di- 
giiitatem  etpołentiam  multae  nobUes  fumdiae  tuentur,  ergo 
nna aliqua  familia  perpettio  dm^ie  et  tplendere  non potett, 
Ubi  occ(u%ia  et  penodim  aliguoł  Monarchiarum  tracłattr 
et  per  occasio  c,;  d<:  nelirnitatc  Impei-ii  Iiom<uii  nonnuiin 
adiciuiifur. 
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Ofit  jesseite  męesj  poetę'  unnt  'wkknięty  'W  nah 
(rtępnyeh  wierszach  Horaeyiieza! 

Forte*  creantur  fortibus  et  bonie, 
Eet  m  Juvenci8j  est,  in  eguis,  pcUntm 
Yittus.  Nec  imbellem  Jeroces 
Progenerant  etguilae  oolumbam. 

(Mfinni  się  rodzą  z  mężnych, 
Patrzcie  na  z^erząt  przykłady: 
Nie  zrodzi  słaby  potęlmych, 
Orłanii  orłów  są  dziady.) 

Potrzebując  uprzątnąć  sobie  drogę  ze  wszystkiego, 
coby  mu  zawadzać  mogło,  Klonowicz  odpowiaaa  na  to, 
że  przykłady  zwierząt  służyć  i  stosować  się  do  ludzi  nie 
mogą,  bo  naprzód  zwierzęta  żyją  tylko  ciałem,  ludzie 
duszą.  A  istoty  nawet  inne,  jak  drzewa  naprzykład, 
me  zawsze  jednaki  owoc  dają:  raz  cierpki,  to  znów  słodki. 
Nareszcie  zwierzęta  rodzą  się  w  pewien  regularny  spo- 
sób, w  pewnych  porach  łącząc  się,  które  im  instynkt 
wskaziye,  człowiek  nadużywa  siebie  w  sprawie  odrodze- 
nia, szukając  tylko  rozkoszy,  dopuszczając  się  cudzo- 
łóstw  nieznanych  zwierzętom,  od  których  familie  prze- 
radzają się  i  niszczeją.  ^ 

Capt  XVin.  In  quo  respondetur  ad  vulgarem  obie' 
cHonem  stirpisłarum  occinentium  iUud  ex  Horatio: 

fbrtes  etc,  (ut  uprą). 

Respondetur  ergo,  simUitudinem  istam  brtUis  ani- 
malibue  eimiptam  daudicare.  Brutorum  enim  virtu8,  tota 
iąi  corpore  est.  Yirtus  atttem  kominie,  maxime  cormstii 
in  ammo.  Item  bruta  etiam  degenerare  eolert  a  patri-^ 
hu8,  et  ex  eadem  arbore  poma  decerpi,  aUa  salubria, 
alia  morbosa.  Item  bruta  tantum  semel  induigere  Yeneri 
in  anno,  hominum  vero  libidinem  esee  infinitam.  Ad  haec: 
inter  hamines  committi  aduUeria,  ąuibus  confunduntwr 
famiUae^  auod  in  brutis  rarwn  eet 

Wszeałszy  na  to  zbijanie  pospolitych  przyłów:  nie- 
daleko pada  jabłko  od  jabłoni,  nie  urodzi  sowa  sokoła 
i  Ł  d.,  szeroko  się  rozwodzi,  a  na  dowód  przerodzenia 
w  zwierzętach,  muły  naprzód  wprowadza;  potem  rozwiano- 
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a  nieraz  walcząc  ^^tem  się  miłości  dobija.  Ta  bie- 
dna płacze,  schnie  i  łzy  leje  prostoduszna  dziewczjim, 
EWiedziona  od  przebiegłego  m^zczyzDy,  nieszczęene  łono 
wznoszące  się  pokiywa  i  tając  swą  hańbę  nnika  Indi- 
Łieh  oczn." 

Tak  się  zapalił  autor  w  obwinieniu  całej  płci  nie- 
wieściej ,  ii  nawet  cnolc  Penelopy  i  Junony,  niemoino- 
Aci  tylko  zgrzeszenia   przypisuje,  a  za  Ui  zaraz  Helena 

kPazyfac,  Fedrę,   Sterobec,   Alkmenę,   Ledę   przywodzi. 

'  Przf eznwał  on  a  raczej  zrozumiał,  jak  nienaturalne  i 
izkodliwG  jest  oddawanie  dzieci  na  obce  mamki,  i  ubo- 
lewa nad  tern  wymownie  opisując,  ie  dziecię  z  piersi 
macierzyńskiej  nietylko  mleko  i  pokarm  eiatu,  lecz  na- 
turę, charakter  i  duszę  prawie  wysj-sa.  Tn  on  wyprze- 
dził wiek  9W<Sj  o  wiele; 

Aon  jrnn-  H  '/uos  dut  Mravaira  veaa  tiyltoru 
IM  fibrPt  ^MM  6Att  «t  pmttraha  mlae 


JSie  wątrobę,  nie  solu,  Ictóre  pierś  daje  wytjsM 
ddecię,  ściskając  ją  wargami,  lecz  aamo  fycie  i  ływo- 
wotne  dnehy,  umysł,  uczucie,  ciągnie  z  łona  matki.' 

Oddawanie  na  maidti  cudzym  kobietom,  liczy  poe- 
ta xa  przyczynę  najwantiejizą  przeradzania  etę  ludo, 
sniui  ich  charaktert^w  i  bezwątpienia  Blnsznie.  Pne- 
ozoł  *on  i  uprzedził  dobrze  pótni^aze  nauki  Russa  w  £- 
miln,  które  za  taką  nowość  okrzyczane  były.  Ale  JMt 
li  to  poe^czne?  to  li  poezya?? 

W  rcńdnale  dwudziestym  niebezpieczeństwo  dla  dzift- 
ci  z  obcowania  z  mamkami  i  niańkami  wynikające  oka- 
zuje, których  zepsute  obyczaje  łatwo  się  prsyjmąją  1 
wyciskt^ą  na  miękkim  umyśle. 

In  quo  numeraiUUT  ritia  pwrorttfn  gnać  wm  tatUv» 
tum  tacU  mUricum  Bugtmtar,  nerom  eticar.  ex  earum  la- 
tdmt  moriiia,  buibw,  eantaut  et  fdhdUt,  praetertim  n 
praece^or  aeceuerit  pamrn  dUigmu,  non  tnoUtamt  «m>- 
do,  taa  adoletctmt  etuan  nobueum,  in  omnemque  duraiU 
aetatem.  Ointererue,  reeenteutmr  exempta  ńmiiitiidwet- 
'^ue,  a  natura  piantamm,  regionmn,  et  gentumi  tumpiae, 
fWŁ^uf  palom  ęU,  pbu  vólere  gmmiiat  matrie  aŁmefOnm 


'^^ioim  lac  vd  noverea6  nainria  borna  magno  dfitrifnenio 
tnatiUatum. 

Trudno  jednakie  od  naszych  mamek  to  posłyszeć^ 
co  im  w  usta  przesycony  starożytnością  autor  kładzie. 

Canit  HtUespontiaco  dignusima  trwieo 

CarMinOf  ouae  tyrsos  deceant,  aut  orgia  Baocki 
FestagtM  liMnantie  Florae^  vel  Adonidu  horiM. 

In  hoc  capite  aperitur  altera  causa  praeter  hic  nu- 
ł/ricis  ob  quam  bonae  naturae  sołeanł  immutari^  imo  vero 
eneroari  et  effeminari.  Nempe  nioUis  ac  ddicata  educa- 
tiOj  ciborumqus  sumptuosa  et  prodigiosa  copia  et  varieta$, 
tjoi  quoque  obiter  a^cribitur  nobuium  nostri  saectdi  lu- 
xu8,  Deacribuntur  item  qiuie  ex  voluptate  profieUctmtwr. 
In  fine  fero  Urna  ruaticae  vitae  et  frugalitatia  apponitur. 

Tu  są  obrazy  zbytków,  bankietów,  rozpusty,  żarło- 
ków, z  której  autor  wywodzi  początek  wszelkich  chorób, 
jako  bydropizyi,  podagry,  chiragry,  suchoty  astmów  i  t  d., 
nareszcie  pi*zy chodzi  i  Tnorbus  OaUicHa^  Hiapanicua  aem 
Neapolitanua  o  którym  historya: 

Ułgue  volunt  aln,  gemirix  Hispania  morbi  esty 
Diatrihuit  tamen  th  totas  contagia  gentes. 
Sic  a  vieino  contraxit  Gallus  Ibero 
Turpe  malum,   Yeneris  referena  ignobile  pignut 
Atgue  yoluptatis  fiuctwm :  post  terga  seguentem 
Aitigk  Ottoto  luea  Romom  Ausomasgue  puelku 
Progrtuuąue  tuo  nostras  penetravit  in  ortw, 
'  Serperu  per  niueaa  Alpes,  per  flununa,  silva$, 

„Inni  mówią,  że  się  ta  plaga  w  Hiszpanii  zrodziła, 
lecz  z  niej  rozeszła  się  po  wszystkich  krajach.  Tak  od 
sąsiada  dostał  jej  Francuz  jako  zakładu  miłości,  idące- 
go w  ślad  za  rozkoszą,  potem  zabiegła  do  Bzymu  i  au- 
zońskich  dziewcząt,  zkąd,  wzrósłszy,  i  do  nas  się  dostała^ 
jak  wąż  sunąc  się  przez  śnieżyste  Alpy^  przez  rzeki  i 

Są  tu  i  skutki  chorób  i  kuracya  ich  nawet  opistr 
na  I!  Oiko  jeszcze  kilka  wierszy  o  kuchni: 

DUiciaaąue  gulae  meditaturj  aromata  mitcei, 
Stipłica  fftellitisj  mellitague  condit  amaria. 
Et  stomachos  tnAocilles  hrriUU  aceto, 
Addit  odoratis  faeientia  et  humida  siccis^ 


El  pengriita  d 

Eliiii  atfitifue  aoltl  praetei: 


„Rozmyśla  o  rozkoezacb  ilołądka,  miesza  pachoŃfi^ 
miesza   ściągające  ze  Elodkiemi ,   słodkie  rzeczy  x  gon- 
kiemi,   słabe  żołądki  drażni  kwasem,  dodaje  Bwędn  do  . 
woDi,  wilgoci   do  Bnchego,  przekłada  chłodne  gorąc«ffl,   ' 
-  stare  miodem,  domowe  zamorskiem,   świeże  przestana-    ' 
łem,  miesza  uwarzone  i  spalone  z  snrowem,  do  mięga 
dodaje  ryby,  a  pawie  okłada  konchami  i  t.  d.* 

Opisawszy  choroby  ze  zbytków  pochodzące  zaczy- 
na opiewać  ^ycie  wieśniacze,  leld  proste,  na  proBte  idi 
choroby,  zatrudnienia  i  prace  wiejskie,  jako  antyletf 
poprzedzającego  obrazu  zbytków.  Nareszcie  zbiera  i  po- 
wtarza wezystko  w  Idlku  ostatnich  wierszach. 


oarjffur^  atiulf^rio,  eai^u  "i/tatur  rt  attiro, 
Ubert  nutrkit  CDni-icfdus  al^at  diaefis, 
J^raecepfore  jniUo^    coaus  lar^oąut  Łycho,  etc, 

„Szlachectwo  sama  cnota  stanowi,  a  cnoty  jest  rze- 
czą, ujarzmić  i  ukrócić  cugle  rozkoszy.  Bo  krew  pSDJe 
się  cudzołóztwem,  ród  przeradza  się  gwiazd  wpływem, 
piersią  mamek,  pokarmami,  złem  wychowaniem  i  zb;- 
tkownem  jadłem  i  napojem  i  t.  d." 

Następujący  rozdział  poświęcony  jest  obronie  anto- 
ra,  przeciw  zarzutowi  zupełnej  wzgardy  szlachectwa  i 
rodu,  od  której  się  wymawia  ostrożnie. 

Cpt.  XXII.  In  quo  respondetnr  illorum  incitae  <Aietr 

■~     Honi,  si  qui  forte  exislimaverint ,  nos  universiim  dattuut 

re  gpłendorem  generia  antigni  et  autoritatem  reterumfa- 

mtUarum.    Quod  qitidem  propotiti  nostri  non  est,  deferi- 

miu  enim  majorwm  virtuti  et  meritis,  deferimus  illorwk 

generi  et  sangmni,  deferimue  inveteratae  opinioni  defa- 

miliia  bonornm  rirorum  antiqmbvs  conceptae.  Sed  tamę* 

4u;,  vt  alias  ubigwe  illud  agitur,  ut  ad  mrtutem  referan- 

.  '  tttr  omnia,  qitae  eat  parem  novae  nobilititis  et  remwdia- 

fc.  łrfe  iłitónrńtwtM.  InjCne  capitig  ponitrir  Herois  Ett/mologia. 
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WvirM  wyran  Bbtob  <1i6kfttar)  pn^on^e  nasz  sli- 
tor  ano  t^  Tfi^  =od  kakmię,  JitiUony,  piryl&ten^ąc  się 
tłómaczyó  nastanie  dla  czego.  Rdine  są  inne  domyślne 
etymologie  tego  wyrazu,  opróoz  użytej  przez  Ellonowi- 
cza^  a  może  najpoetyezniefszcg ,  bo  ta  oznacza  przed- 
wność,  której  pokonanie  stanowi  bohatera.  Juno  bowiem 
poddając  niebezpieczeństwa  Herkulesowi ,  uczyniła  go 
wielkim ;  gdy  je  wszystkie  przemógł.  Etymologie  inne 
tego  wyrazu  są:  Platona  od  JipoH',  amar  (miłość)  lub  od 
iiQmj  celebro  (sławię).  8ervdu8z  i  Martian  CapMa  wywo- 
dzą go  od  lQa  zamiast  ^^a;  teraz  Bekman  i  Yossiusz  z  chal- 
dejskiego chora,  notum  fecit^  lub  hebrajskiego  chor,  can- 
duit,  zkąd  chorim,  nobUeSj  iUustres,  a  następnie  Heroes 
(Becm.  orig,  L,  h.  p.  534.  Vo8S.  Etumol  «m6.  Heros  p. 
288.  et  Martin  Lex,  phUoL  mb.  Ńeros  T.  L  p,  560) 
Klonowicz  przyjj^  opinią  Augustyna. 

Dowodzi  autor  swojej  etymologii,  pokazując  przy- 
kładem Herkulesa  y  że  przeciwności  są  matką  wielkich 
czynów,  bez  których  nie  ma  bohaterów;  łączy  do  tego 
historye  Ułissessa  i  Eneasza,  dostarczające  mu  ulubio- 
nych epizodów. 

Cpt.  XXin.  In  quo  recensenUur  objeeta  verae  nobi- 
litatis  et  mrtutis,  Nempe  cum  laboribus  et  (Łcrumnis  per- 
petfua  eolluctatio  et  oppugnatio  monstrorum  ab  Junone 
Heroum  noverca  excitcUorum,  Ubi  etiam  obiter  attingitur 
loctis  oommunis  de  fadicitate  et  otio  malorum  inutUiuscue 
virorum ,  et  de  bonorum  continuie  laboribus  et  periculis* 

Następny  rozdziid  jest  osobliwą  mieszaniną  przed- 
miotów, i  w  nim  autor  opisige  tarcze  i  znamiona  boha- 
terów, a  razem  wykrzykuje  na  księży,  którym  ród  wy- 
soki daje  prawo  do  bogatych  prebend,  niedościgłych 
tilx>gim.  Wszystko  to  pospinane  wierszami. 

Cpt.  XXiy.  Oontinet  Deorum  hominumaue  omamen- 
ittf  quae  Ghraeci  steminata  vocant,  Ubi  describitur  Clypeus 
Achillis,  de  qiu>  Homerus.  Rem  scittum  Herculis  de  quo 
Hesiodus,  denigue  seutum  Aeneae  de  quo  YirgiliuSj  docti 
et  antiqui  poetae  scripserunL  Tangitur  quoque  fabuła  de 
Palladę  ex  cerebro  Joms  nota  qua  docemur  nobilitatem 
non  ex  conjv,gio,  sed  pirtute  et  sapientia  naści,  quae  sub 
nomine  cerebri  adumbratur.    Extrenio   loco   bonorum  ar* 


tium  contem^tK*  deploratur.  Deptorautw  ef  ainhitiosi  »<i- 
'  cerdotes  Ecclesia3łiearuiinqu,e  4otium  abusuę. 
Olo  co  pisze  o  niob: 

Ih  i/uoqui  riraru  de  MbiUlaU  nctnloi, 

Eiprimis  iu  cera.  ta/nUas  menliris  aianes, 

Srrihi/i,  acupingii,  liqKidi>que  roloribu)  onuu 
"^    ■'       J'lantai  at^ue  fertu  ffoleatai/Jit  tiijna  parenium. 
idltl  ^  miUum  miira  dignum  bffiila^t  tiara 

I         1  £ise  pulaa,  KiUit  el  poatiJicalOiia  aptHK, 

QusR  non  fjcornel  hiyaev<  slirpis  imago. 

Auraloa  eqiitu  Damno  stetma  egeno 

Qni'  pedea  et  naibu  eaiaai  et  jura  salvla 

Proseguilw  ijniięBe  earet  proaci-pie  pettnit. 

Oir  hianili  Petro  piicalorigiic  puritla 

Sanguine    Tilaaam  ir^atos  fuccedtrt  niouii 
• '"    V'  Omobi  pielate  graireif  .    .    . 

*    ^^  -    .    -    -    -  Juto  non  oKrihunlur  in  ailnim 

Caelitum,  lenuet  onuWM,  Uaaetgne  putiUi 

Uwiribut  solit,  opmftir  tcawUe  noeluai; 

Dicitlbus  aolin  magnum  melatur  Ot^mptoa  elc. 

Goiew  duchowieństwa  na  to  dzieło,  po  częAci  się 
już  temi  słowy  i  obszerną  przeciw  niemu  diatr>'bą  u- 
sprawiedliwia.  Przychodzi  kolej  na  szlachectwo  kupne, 
które  ostrożnie  wyśmiewając,  Klonowicz  ku  końcowi  roz- 
działu dmicje  się  znowu  z  ubogich,  wynosi  bogat}'ch, 
cytiyąc  bajkę  o  koniku  polnym  i  o  mrówce.  Znać  po- 
ciągniony  przekonaniem  do  pisania  przeciw  szlachcie  i 
panom,  ze  etracłiu  zaraz  kla^lnie  lekarstwo  na  ranę  za- 
daną przez  siebie. 

Ół(.  XXV.  In  quo  reprehenditur  venalig  nobiUtat 
qaae  numis  nmi  virtute  nec  Tnerltis  comparatur.  Peretritt- 
git  ełiam  ilłoa  principes ,  qui  atipendla  virlutia  dectr- 
nunt  ignavU  et  miUilibuó  virU,  modo  ąitod  dent  kabeant. 
Numerat  quoque  iabores  Heroicos  quibus  vera  nobilUai 
conciliatur.  In  jine  vero  lex  Roscii  Otkonis  explicatnr. 

Potem  zbija  jeszcze  zdanie,  jakoby  szlaeliectwo,  na 
samem  się  zasadzało  bogactwie. 

Cpt.  XXVI.  In  qi(0  deinceps  respondetur  ad  ter- 
tiam  hominum  opinionem,  qui  penuinrim  nobilltntf.n  po- 
T.iv-','-  in  dii-Hiia  u  rermn  opii/entia,  virtutsnt  itUerim  »up- 
pńmentes.  Quae  opinio  conftitatur  inprimis  a  contrarUs 
f  .^i-ir-in-Ji  wodć.i.  Nobilitus  enim  von  potest  acquiri  wsi 


VirtiUe  łabore  eŁ  bomU  artUmy  aśm  dmlMM  nudU,  ut 
phirimum  artUniu  partae,  cbvmi(nU  etiam  indignisnmiU. 
Denique  vero  nobuiioHs  inłentio  esiJmiscHeprapriua  Ha- 
nestas.  Divitiae  vero  canstant  emolwnentis  et  tuilitatibua, 
quas  pUmmgue  contemnunt  generasi  et  vere  nobUea  ani- 
mi,  sola  eanłenti  gloria,  vel  certę  sola  conedentia,  Ita* 
qus  nobilitatem  conetat  esse  mrtutis,  Divitia8  vero  for^ 
łunae. 

Oto  naprzykład  ndnek. 

Vis  cito  ditarif  Nulli  łua  cede  rogantij 

IrwUU  aliena  rape  in  tua  jura  trahendo : 

Cum  dandum  est  alicuid,  subiteun  i&ijinge  eh  ir ogram, 

^Ghceszli  prędko  zbogacieó?  nikomu  nic  nie  dawaj, 
a  gwałtem  bierz  wszystko  wszystkim;  gdy  ci  dawać  wy- 
padnie, umyśl  nagłą  chorobę  w  ręku.^ 

Obraz  Żyda  znowu: 

En  Judaetu  iners^  et  mundi  totius  exuU 
£xemplum  saecU  jucisgue  rctpina  połenfum 
Urbibug  in  mediis  ingentem  condit  opum  run, 
Quo8  numerare  neguit,  numo8  tnetitur  acervis: 
Aiłamen  infamis  trtpidat,  fugaX  aura  paventem 
Ouamuis  diviłias  Judaica  strangulet  arca: 
Non  animoB  addit  famosa  peeunia  genti. 
Nam  aenjile  eaput  semper  conmterit  tł  ima 
Figitur  in  tara  dubitans  attouere  vultum 


Non  mutat  fortuna  genus^  nec  peetora  census 
Prominet  m  terram  ex  kwnoris  ignobile  coUum, 

„Oto  Żyd  bezwładny,  z  świata  całego  wygnany,  łu- 

Sieztwem  nabywa  skarby,  które  po  miastacli  w  wielkią) 
czbie  gromadzi,  liczyć  ich  nie  chce,  mierzy  je  kupami 
a  jednak  podły  drży,  oddychać  nie  śmie,  choć  jego 
skreynie  duszą  złoto  niezliczone,  nie  doda  odwagi  pie- 
niądz,  zgina   spodloną   głowę,'  nieśmiejąc  podnieść  o- 

czów Nie  zmieni  bogactwo  fodu,  majątek  uczucia, 

nie  podniesie  głowy  spuszczonej  tchórzliwie  ku  ziemi.^ 
Tu  się  znów  autor  rozpisuje  o  nierządzie,  wspomi- 
na o  powieści  znajomej  wybuoowania  piramidy  Rodo- 
py, o  Lais  koryntskiej ,  o  razyfaji  i  t  d.  Gk)dne  uwagi 
dwa  ku  końcowi  wiersze: 

Ergo  Romani  m  Div08  meretrice  relata 
Lenonem  feeere  J6vem,  caelumgue  lupanar. 
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PoreiidwBiy  szlachectwo,  antor  ewrsca  się  do  bo- 
gactw, o  których  necz  po  ewojeoin  mctodycuiie  dzieli 
na  trsy  eicścj:  o  sposobach  nabywftDia,  o  osobach  na- 
bywających i  o  utycin  nabytego.  Ta  naprzód  opisane 
sposoby  nabycia  bogactw.  Nadzwyczajnie  rozdrabia  swAj 
przedmiot  autor,  niespracowanie  poBznkojąc  ezczcgiM^w, 
cedząc  nstępńw  i  epizodów.  Rozprawia  tn  o  ieglndtt, 
jako  o  jednym  z  sposobów  nabycia  mienia. 

Cpt.  XXVII.  Continet  l^ilogitm  jiroxinu  Oipitu. 
Pogtea  dimdit  prae»mU«m  de  dimtiia  tractatuni,  trif  arian: 
In  modum  acąmrmdi.  In  permnat  aetjmrKnUs,  Kt  in  tf 
aum  eoram  ąuae  acauisita  atmt.  Principia  itaque  modia 
quaerendarvm  facmtatum  earjdicKitur.  LirM  mitem  mp*- 
riori  captte  de  malis  ac  turpibita  modia  dittsccndi  prat- 
libatum  ait,  ttimen  in  teqiientibva  capitibus  dtcUtir  de  •••■ 
lioribua  modia.  Sed  inprimis  inmbattm'  komina,  prae»4t- 
tim  illi  guibua  libeń  mmt,  ut  rem  famU,\aretn  jnatia  n- 
tionibrta  consectentttr:  q\da  patiae  tiirpifer-,  turpiim  ■Htm 
intercidant,  perditura  potivs  quam  promotura  illoa  gui- 
bua reUnqvuntłi/i:  Prostremo  deploratiir  avar-icia  paretUiim 
aimid  et  atnlticia,  Avaricia  ąuidem ,  quia  cum  dełńmm- 
tia  kominiim  eoftquirunt  bona  jUiia,  atidtida  vero ,  tpiia 
cvm  bona  congerunt  JUiis  non  airanł  interim  ut  ipn 
aint  boni:  cum  talea  aint  opea  ąuulia  eat  animu^  poan- 
dentis,  praeaena  aułem  capiU  ad  peraonaa  plebejaa  ctm 
primia  pertinet. 

Dobry  tu  obraz  wychowanego  w  miećcie  młodzień- 
ca, pieszczocha,  wytwomisia,  który  boi  się  słońca  aby 
się  nie  opalił,  zimna  aby  się  nie  przeziębił,  wiatrn,  aby 
mu  skóra  na  twarzyczce  nie  zgrubiała.  1  tak  wyrasta: 

Halibut  erttcii  inopt,  uno  putracil  tn  urbt 
Cioica  pro(ftnitt,  nultoague  paratw  in  iŁfiUt 
Nota  wluptali,  curaado  dedila  vtntrl. 
Caenu  tl  clurcu,  lUictlacut  liirba  ihtaIrU 
lMrcari*/ve  popinariguf  iR  fornice  disctU 
Algut  ntpotari  patriviqvt  pn^undert  cenmt. 

„Tak  niezdatny  wyrasta,  a  raczej  gnije  w  miećcie 
mieszczańska  dziecina,  bez  celu  i  użytku,  na  rozpustę 
gotów,  do  biesiad,  tańców,  swawoli,  teatrów.  Uczy  się 
po  zamtuzach  hulać  i  pió,  a  ojcowiznę  roztrwaniać.'" 
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Dal^  jeszcse  o  złem  aihiucanii  boęaelw  <  neWdem 
poddanydiy  których  nędzę  dofkłiwie  Apiew*  poeta. 

Q^  XXVIII.  R&prehindit  ip»a»  etiam  Djftuutas  et  nuir 
gaatea  et  eoe  qtd  ex  oppreesione  hominum  opea  itnpias 
eangerunL  Ubi  etiam  poenae  tyrannidie  óbiter  enymeramr 
tur,  Nempe  sinistra  valetudo,  mtae  hrevitas^  iterUitas, 
orbiśKU,  mors  tragica,  haeredis  profusio,  interitus  fcumi- 
liae,  vel  certę  aeneris  obłiteratio.  Hic  addita  est  rusti- 
corum  et  agricolarwn  commendatio  et  conditionie  iUorum 
d^plarcUio,  qma  tam  innocens  et  utUe  hominum  genue 
peesime  tractetur. 

Obraz  ucisku  włościan,  dłngi  lecz  wyborny: 

Semptr  m  acrumnitj  ezcamffkaiur,  auhtlat 
Arida  rusticiteu^  harret,  sitU,  emtrit^  olgety 
Sudat,  portal  onusy  gueritttr^  suspirat  et  omnet 
Noetet  atcue  dies  operatur  et  omnut  debet 
Ingrato  Domino  etc, 

„Zawsze  w  nędzy,  dręczony  kmieć  wzdycha,  driy, 
łaknie,  pragnie,  męczy  się,  poci,  znosi  ciężary,  dzień  i 
noc  pracaje,  a  wszystko  dla  niewdzięcznego  pana  i  t  d.^ 

Tak  przez  wszystkie  pory  roka  przeprowadza  wie- 
tniaka  autor;  wszystkie  plagi  żjrwota  jego  opisuje,  mór, 
głody,  wojny  i  t  d.  Z  tego  przechodząc  do  panów,  roz- 
wodzi się  nad  samemi  rodzajami  napojów  jakich  uży- 
wają, a  nad  których  przygotowaniem  biedny  wieśniak 
pracuje  i  t.  d.  W  następnym  rozdziale  spisuje  jeszcze 
wiejskie  zatrudnienia,  chów  bydła,  owiec,  kóz,  koni, 
wszystko  w  obrazkach  p^ych  przypomnień  starożyt- 
nych; są  tu  nawet  kuiy,  gęsi,  kaczki,  pszczoły,  upra- 
wa winnic  i  ogrodów.  Następują  Artes  heroibus  prohi- 
łntae  do  których  liczy  handel,  sztuki  teatralne,  obżar- 
stwo (?)  pijaństwo  (?)  (wszystko  to  są  artee)  wieszcz- 
biarstwo,  gusła,  zabobony,  alchemią,  lichwę,  —  i  artes 
concessae  et  liberales:  Encyklopedyą  (?)  Mathemata,  o  któ- 
rych dosyć  prozaicznie  rozprawia. 

Sctre  partUelloSj  sptrctm,  CocAUaegue  Jiguram, 
Corwenit  ingenuaa  mentes  hominemgue  politum^ 
Quid  gegmentum  sif,  quid  metuat  Qdd  angubu  oegutuf 
(hitdve  sit  obUguusf  Diametn  regtUa  quae  sit  etc 
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Z  tego  wpada  na  Arehimedesa ,  idzie  dal^  do  filo- 
zofii, khyrą  zwie  7iaturcdntf,  z  nią  się  rtwnie  azczegdłowW 
popisując,  micaza  jeszcze  anatomią,  filozofią  tnoralof, 
jurisprudencyą ,  naukę  rządzenia,  eztukę  łowiecką,  rji 
bolostwo,  wszystko  to  w  obrazach  epizodycznycli  ma- 
lując. O  Hamych  Iowach  pisząc  nic  zapomina  wilezd 
jamy,  z  wilczej  jamy  wpada  na  powieść  o  wpadłyoB 
w  nią  ludziach  z  wilkami  razem,  dalej  szeroko  o  b- 
wacli  ptaszych.  Słowem,  czego  tylko  mógł  zaczepifi, 
wszystko  to  po  drodze  zsuwa  i  zbiera  do  kupy. 

Cpt.  XXIX.  IncipH  honestiores  7iiodo»  quaerenda4 
rei  familiarit  et  liberalim-a  Seronm  studia  r«cen»trt, 
nempe  Oecrmomiatn ,  agrimiltiiram ,  venationein ,  artes  li- 
beralea  atque  adeo  tolam  Cydopaediam ,  PMloaojihiam  <ł 
Jurisprudentiam.  Tandem  enumerałur  artea  igttobiUi  «t 
prohibitae  coinauincUume  veram  NobilittUem.  Ir  fmt 
Capitis  reitpondftrir  ittorum  opmioni,  qui  ntmTnam  na- 
bUita/iH  poHneiiinl  in  pTpctwy  ri-iintiouis  ułudin.  vhi  ft 
fahtda  Acteonis  tractsłur,  cui  annexum  est  sinint  Epimy- 
thium. 

Pokazuje  nareszcie  Klonowicz,  co  za  zatrudnienie 
nznaje  istotnie  wlaAciweni  dla  szlachcica,  a  to  rycerskie, 
wojenne,  męztwo  w  boju  mając  za  główną  szlachecką 
cnotę, 

urua  e(  Ule  bimcmbrU 


Cpt.  xxx.  In  qvo  descrtl/ttur  proprium  et  peeuliare  ve- 
rac  nohititatis  offia,vm  Nempe  lahor  et  stndium  mUitare, 
tum  etiam  confictendt  belli  ceteritas,  qnae  ad  aggrediendum 
et  atUmerłendum  hostem,  moribus  et  exemplis  majortm 
utiliaaima  esse  comprobatur.  It&n  helium  ease  dócetur  vtrtutit 
exameH  et  occasio  comparandae  novae  nobUitatig  et  re- 
suscitandae  veteris.  Denique  ponttur  m  fint  ąuerela  q«a 
bondjardarum  (q\ta»  et  sdopetas  Docant)  deploratnr  in- 
rentio  et  aimsus. 

Następny  rozdział  zajmuje  dowodzenie,  że  bogaci  i a 
złych  nie  zdobią ,  ani  icb  poprawują  i  uszlachcają.  Tu 
historye  Midasa,  Masryasza  i  długie  wykrzykniki  o  ziem 
niyciu  pieniędzy. 
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.  CpL  XXXL  JJwd/iUą  pfismi  parU  4e  m^ 
ren^rum  diniUarum^wimc  deimeept.alUra  fam  M^ęmiwr^ 
quae  iraetat  de  perwwia  ipns  mdbu$  obUgenmt  opes, 
próbątąue  cafut  prae»en$  nihd  proaesse  divUicL8,  nisi  ani- 
mtŁS  guogue  poaaidenUum  dwea  ac  bene  inatituius  fueriU 
Uhi  quoque  refertur  et  obiter  explicatuT  fabuła  Midae 
Phrygum  regia,  ditiemni  guidem^  sed  mutto  stolidissimi, 
cui  propter  inaignem  stupidiUUem,  atinias  aures  affinxit 
antiqmtas. 

Ta  znowa  autor  pogardę  bogactw  opiewa  i  uczy 
przykładami;  iż  jej  bogowie  ani  Bóg  nie  wymagają.  Jest 
ta  w  epizodzie  długi  opis  ILsymu  ubóstwa,  późniejszych 
zbytków. 

Wszędzie  mnóstwo  niezUczone  zdań,  przypomnień, 
cytacyj.  Jest  tu  i  owo  dictum  Bonifaoego  papieża  o 
ludężach. 

AuremM  er  ligno  mperis  ItboBtt  $aeerdoi 
Ac  modo  pitissat  caelata  lignmu  auro, 

,,Dawniej  złoty  ksiądz  z  drewnianego  naczynia  li^  bo- 
gom ofiary,  dziś  ksiądz  drewniany  i  u  stołu  sp\ja  ze  zło- 
tej czaszy.^ 

OpL  XXXIL  Probat  sapienHam  sine  diviiii8  muUo 
esse  praetUmtiarem,  qumn  dimtioM  aine  sapierUia,  quod 
tionfirm/aiy  exemplis  veterum  Romanorum.  Ckmfertęue  lur 
xam  difńtis  ac  delicati  hdluonis  cumfrugaliłate  honeetae 
et  non  immundae  paupertałie.  Tandem  in  fine  canitur 
encomium  pauperłatie  cujua  rei  argumenta  ęummimtur, 
jam  ab  effectwua^  jam  ab  exemplis  antigui  Latii  et  na- 
9centis  atgue  etiamnwn  infantóa  Rwnae,  nec  non  tempUh 
rum  et  fanorum  Diie  antięuie  eine  uUa  ambitione  aedi- 
jioaiomm.  Rem  a  natura  ipęa  et  autoritate  Chrieti  Do- 
mini et  eanctorum  virorum. 

Przychodzi  do  pokazimia  jakie  być  powinno  praw- 
dziwe użycie  bogactw,  na  wsparcie  kraju,  religii,  praw, 
ul)óstwa,  wykrzykuje  na  skiH)ych  i  skąpstwo. 

Opt.  XXXIII.  Tractatus  de  dimtiis  Capite  mgeeimo 
eeptimo  trifariam  dimeuaerat.  Rnmodum  acgtdrendi.  In 
pereonas  acgtdrentee,  et  in  tuum  eorum  ąuae  (zeguisita 
9unt.  Abeolutis  ergo  duabas  partibus  nunc  de  ueu  dicen- 


gi  niozonozne  zaaiue,  niia  wi 
pisał  wyisne,  ii  praca  ręczna  n 
Z  tego  powodu  przypomnijmy  i 
rodsi^a  śmiałych  i  nowych  myś 
zalitmy,  nie  licząc  gMwnąj  o  t 

Ćpt.  XXXIV.  A  qw  Satel 
quotie»ve  conveniał  planisńmo  i 
aignitatem  et  aalui&n  consłare  j 
autodia.  R^rehendititr  etiam  • 
eotelia,  qui  rtgiam  magnifieant 
«lio  iutctf,  tum  gtiam  tn  mocm 
Mm.  fnmtrtim  n  efutmodt  U 
Ugwv  at  paeis  tempore.  Item 
fmgif&ra  tindia  od  oeuIo«  poi 
iwm  mmUUtidinU  opinio,  ouat 
aadmtańia  art^nu  jut  nobilHi 
it&n  artm  tt  gtudia,  vel  potuii 
gont  9trat  nobUitatL  Denigueym 
modo  nnt  altmdi. 

Do  tego  rozdziidn  podi^'i 
tłumne  dwory  panów  polskiob; 
run,  dworsKJoh,  panków,  ngft 
reda  ta  próAniuAw,  któr%  m 
£lonowicz  szarabczą  nazywa, 
ehw^Btwem  i  inpetną  beznłytM 
dM.  Wizystko  Jednak  co  ta  | 
pokrywa  barwą,  iż  wcide  nie  nu 


Gdy  pny ohodu  da  doi^odsaiia  potneby  ptwy  oiioouftby 
rgemej  dla  tIadłeio%  oatrółnie  sit  wMea  do  te^  Mene 
i  pny wodzi  przykłady  Dionisynsia  w  Koiyneie,  Pltwb  k 
aktora  tamże;  wyjmiąjąe  wszelako  kilka  rzemiosł  z  tych, 
ktore  dozwala  szlachcie. 

Iktmnattu  arUt  noster  vitavent  heros  ^ 
Sed  juattu  operat  Jido  sudore  maoentes, 
Oma  togo  adparitf 

„Niech  nasz  bohater  sztok  potępionych  i  zakaza- 
nych unika,  lecz  pytam,  kto  mu  za  złe  mieć  moie^ 
jeśli  się  uczciwem  zajmie  rzemiosłem?^. 

Jeszcze  dalej  rzecz  o  użyciu  bogactw  się  ciągnie, 
ale  czegóż  tu  już  niema  w  tym  opisie!  Cztery  żywioły, 
różne  tyczące  się  jadła  przyprawy,  opis  złotego  wieku, 
opis  poświęconych  gajów,  opis  m^ów,  sposób  robienia 
ehleba  i  t  d.  Potem  Iwcus  no$tn  saecuU,  obiady,  wie- 
czerze podkurki  (epidipnides)  pyaństwo,  przykłaay  pya- 
ków  i  t  d. 

Opi.  XXXV.  In  quo  absoltUo  jam  tandem  publico 
divitiarfim  usu  proponitur  U8U8  priv(xtus,  qui  diviaiłur  in 
tres  partes  potiasimum.  Erogantwr  enim  dwitiae  vel  in 
0esłimeiitum  vel  in  domicilitmi.  Sine  ntUrimento,  nvUo 
modo  vivitur,  sine  relijuis  vero  commode  vivi  non  poaae, 
In  praesenti  ergo  cdpite  agitur  de  nutrimento,  an  et 
cuomodo  et  (piatenus  adJubendum  sit.  Additur  etiam  do- 
etrina  de  veteri  frugalitate  et  aurei  saeculi  brevis  de- 
seriptio.  Deniaue  emtmerantur  incomm^da  gtdae  et  ebrie- 
iaJtis  variis  emcidata  similitudinibus  et  argumentis. 

Jako  o  użyciu  bogactwa,  mówi  następnie,  bardzo 
logicznie  rzecz  zawsze  dzieląc  na  zimno  i  z  uwagą,  o 
ubiorach  i  strojach.  Ten  rozdział  można  przedstawić 
jsko  pfóbkę  eruducyi  autora  i  jego  sztuki  łączenia  w  je- 
dność tysiąca  odłamków.  Wszystko  co  się  do  odzienia 
stosuje,  wspomniano  >itutą);  zaczyna  się  od  nagości  ludz- 
kiej, od  ubioru  przyrodzonego  zwierząt,  naśladowania  go 
przez  ludzi,  o  materyach  wdnianych,  ozdobach  do  stroju 
należących,  złocie,  azbeście,  amiancie,  xylinon,  purpurze. 
Kończy  się  użalaniem  na  zbytek  w  strojach  tamtych 
czasów. 


ft)(,  XXXI.  In  qw>  aeeundtis  divitiarum  umu  KcynuA 
(«r.  Nempe  eoriKn-is  ««*»[««  et  operimentam.  Hurma  ottMI 
veśtimenti  tripliemi  mm  finem:  »t  Ugat,  M  taeomet,  ul 
«iu»ta^.  T^ffimtu  smm  tcrpfu  propttr  midltatem,  vtvtfai- 
ria  caeli  projmUetur,  ut  nattirall  verecwidiae  mibvenuMi  _ 
Exomamhe  eas  noatri  parłeś,  qv<ie  dtfomem  atpeetnm., 
eeaent  kabiturae.  Tuemw  vero  propter  inheciUitatem  al. 
ictua  et  plagae  repeUantur,  onmiaqwie,  impetua  et  violentufy 
cum  natura  aponte  fugiat  tui  corruptioncn.  Ostendit  idem^ 
turpe  ac  mUerandwm  eśie  ea  convertere  ad  auperHaiOf 
qaae  Deua  tmpoeuit  paenam.  Yestie  enitn  et  omamenAtA} 
sunt  wtonumenia  turpit«dinia,  fragilitatM  ae  defechu  »» 
turalia.  paenaetpte  pro  peccato  injunełae,  lestimoHia. 

W  następnym  rodziale  o  domach ,  pałacach  i  we^^    ' 
kiem   co   stę   schronieniem   zowie,    ale   prócz   tego,  j*k 
zaweze,  netępy  o  małżeństwie,  o  przyjaciołach,  opisma    I 
wiejskiego  domka.  Piękny  jest  wierBZ  następny,  siejak*   ■ 
poezya,  lecz  jako  sztucznie  wyrażona  myńl  trafna. 

Namque  amor  ai  juoeni  fruclus  crimfngat  tentciae. 

,Mitoić  jeal  młodych  lat  owocem,  wjstfpfciem  w  stai'OKi'- 

Cpt,  XXXVII.  In  qiio  attingitur  tertttis  et  uZftniw 
divitiarum  usus,  nempe  konssłum  et  competeris  domictlium. 
Qtti  gtadem  iisus,  naturali  necetiitate  introducttu  eit, 
cum  et  vulpe8  habeant  foveas,  et  aves  congerant  ntdoi, 
ut  ipse  Servator  notter  iiiquit.  Isto  quoqtte  Capite  docetur, 
vitam  caeiiacidariam  et  migraticiam,  esse  miseram.  RteU 
igiłur  praecipere  Heaiodwn,  ut  futurum  oeconomua,  im- 
primis  domum  habeat  et  uxorein,  et  familiam,  et  bovtn 
aratorem  etc.  In  Jtne  Capitts  describitnr,  gualis  domut, 
ex  gua  materia  et  ąuibus  in  locis  aedificanda  sit.  Onet 
uaaor,  gui  famuli  et  guinam  amtci  deligendi  aunł.  AHn 
denigue  non  parum  mtdta  praecepta  tam  Etkica  qnam 
połitica,  imprimis  vero  oecmiomica  attexuntur. 

Eo&czy  się  rozdział  dystyctiem; 


„Dotąd  opisy wtdem  obyczaje  i  dostatki,  teraz  o  pm- 
gWdłiwty  łwbateróff  swobodzie  muwlć  będę". 
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Jakoi  w  nafltmnyni  budio  a  bardio  obszernie  ify« 
wodzi  co  jest  swoboda,  co  swawola,  i  jako  swoboda 
przystoi  i  potrzebna  jest 

Cpt  XXXVIIL  Perpetua  Oncmaiopeja  est,  in  qtia 
liberłas  ip8a  łogttiiur  et  causam  auam  tuetur.  Seipsam 
definit,  dimdit,  ornat,  et  morę  virt!u;tumy  gucerwn  Ula 
campus  velpotiu8  regnum  est,  sedem  suam  in  medio  eol- 
loeat  Nempe  iriter  €ervitutem  et  licentiam,  ponitque  dis- 
crimen  inter  se  et  tiku.  Moderatur  etiam  «f«a  obiecta,  m- 
dMcet  cmimwn  hominis,  sensuB  item  esctemoa,  animi  fe- 
nestras  et  canales,  corpus  ipsum  liberi  hominis  et  gyam 
Docant  Locomotwam,  Imprimia  vero  perturbationes  animi 
et  linguam  utriusgue  for^mae  remum  et  gubemaculum ,  in" 
tra  9U09  fines  continet.  Ortwn,  usum  et  abumnn  suty  co- 
gnitas  item  mrtutes,  describit.  Alia  denique  ad  eam  ma- 
teriam  pertinenHa,  auo  ordine  ptoaeguitw. 

Dopiero  w  następnym  XXaIX  rozdziale  dowiaduje- 
my sicy  zezem  tytał  książki  miał  związek.  Antor  zbija- 
jąc zdanie  tych,  co  zasadą  szlachectwa  mienią  srogodó 
i  okrucieństwo  y  przywodzi  historyą  olbrzymów  porywa- 
jących się  na  Jowisza,  i  ta  się  stosować  ma  owa  Yicto- 
ria  Deorum.  Pokazuje  się  tedy,  że  tytuł  dany  jest  aby 
zbyć,  gdyż  tysiąc  trafniejszych  i  stosowniej  szych  mógł 
znaleść  autor  temu  filozoficzno  moralnemu  traktatowi,  który 
podobt^o  mu  się  wystroić  na  poemat  Tych  Tytanów 
stawi  Klonowicz,  jako  przykład  uych  ludzi,  (złej  szlachty 
myślę)  złego  użycia  sił,  a  korzystając  z  okoliczności, 
całą  procedencyą  i  historyą  ich  opisuje  szenfto.  Wszyst- 
ko u  autora  per  occasionem  znaleść  może  miejsce  w  poe- 
macie, i  zdaje  się,  że  takich  okazyj  tylko  szuka,  wpada- 
jąc z  epizodu  w  epizod.  Tytani  Klonowicza  są  to  wyntżnie 
szlachta  i  panowie  polscy,  zawiązujący  rokosze  przeciw 
Zygmuntowi  III;  pokaziye  to  dobitniej  jeszcze  poprze- 
dzający rozdział,  w  którym  mowa  o  swobodzie  i  swawoli. 

C^t,  XXXIX.  In  quo  absohUo  jam  tandem  dimtia" 
rwn  tMif  et  abusu  reprehendantur  praeposteri  homines, 
qid  eertieńmam  nobilitaHs  teaseram  putant  esse  erudeli- 
totem  et  mores  efferos.  Deinde  seq%dtur  tractatus  tittdo 
kuius  UbMi  correspondens ,  nefmpe  de  Grigantibus  quo9 
moses  Nephilim  vocat,  qui  cum  Jooe  Opt.  max,  pugnasse 

Błkliotaka  PoUks.  Piasis  poMycsne  8.  F.  Kloaowicsa.  16 


sn  roKOBzow  za  £śygmimfA  m 
pnes  rokosEan. 

Qrt.  XL.  Eaewmit  n^&ri 
CmUamit,  de  Gyaopibiu  et  i 
vUatem  inotuore*  et  m  pubUi 
awHwm  sneomunn  emittir  eivi 
attingibur  Catalogui  qiioruada 
tor,  ^naeaepaene  ńiU  i 
tigHa  atuuatan  ftii 


-      n  ftiieae  i  .^ 

mańak  Iji  itrudkum 
aa  LoUiii  ł  jego  bogate  jan 
opince  iuv«uio6w: 


-O  jak  podobni  Ps^llom  dai 
boiuiwi,  któny  pionuumii  i 
rCtw  pogodę  i  8pok6j  aiaxtag 
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W  kośdołaoh  nawet  nie  di^ą  mocDiA  of  Indnomy  se 
eikół  wyganiają  maiy  hukiem  rnepn^aaiym  wieeieąym 
lymom  etc.^ 

Zdaje  się;  te  autor  daleko  byłby  stosowniej  mój^ 
nazwać  swój  traktat-poemat  dając  mn  tytuł:  De  vera 
nobUUate^  l)o  zaraz  ta  rzueigąc  walkę  T^rtanów,  prze- 
chodzi do  szlachectwa^  zbijając  mniemanie  jakoby  onego 
podstawą  miała  być  siła  zwierzęca,  przemoc.  Tu  znowu 
per  occagionem  proroctwo  przeciw  Turkom  i  zachęce- 
nie do  l)oju  przeciw  nim.  Wiersz,  który  Elonowicz 
wydid  osobno  po  polsku  pod  tytułem:  Pożary  ą^po- 
miname  do  gaszenia  i  wróika  o  upadku  mocy  turę- 
ckiej,  jest  tłómaczeniem  tego  miejsca  z  poematu.  Sam 
o  tem  wzmianką]  e  poeta  w  dedykacyi  Pożaru.  „Prze- 
łożyłem ten  pożar  na  polskie  z  książeczek,  którem  na- 
zwał Yietoriam  Deoruroy  żeby  przynajmniej  ludzie  nasi 
a  zwłaszcza  rycerscy  i  przdożeni  miast  i  grodów  teraz 
o  sobie  czuli.''  Następigą  epizody  o  rozpuście  żołnie- 
rzy, ucisku  ludu,  na  któren  tak  wymownie  uskarżano 
się  w  początkach  Xyn  wieku ,  w  nmóstwie  drobnych  pi- 
semek. W  wierszu  przeciw  Turkom  zachęca  do  wojny 
opisem  kraju,  nadzieją  zwycięztwa,  myAlą,  że  Turcy 
Icraj  ten  na  chrześcianach  niegayń  podbili  etc. 

Cpt  2CLI.  Respondet  iUorum  opiniont,  qui  veram 
nobiittatem  corporie  magnitudine  egregiiBqm  forma  et 
0norum  immanitałe  meHuntur,  Haec  autem  opinio  eon- 
futatur  multia  muUorum  exempli8  et  araumentis.  Ubi  ad 
fdrtutem  solom,  tanjuam  omnium  vitae  omamentorton 
parentemyreferuntur  omnia.  Tc&idem  ubi  de  crudelitate 
tracŁantuTy  inaeritur  vaticinium  de  interitu  t^g  AricaQ%iaq 
Turcarum,  contra  moa  canitur  etiam  carmen  dassicum. 
Jn  fine  eapitis  depwraiwr  noetrorum  quoque  Ckrietiawh 
rvan  in  subditum  wdgum  crudelitae,  auae  gtUdem  deplo- 
raiio  conduditur  eiuadem  fndai  eeu  plebie  encomio. 

Zbiwszy  opinią,  że  szladieetwo  daje  piękność  cie- 
lesną, daję  siłę,  że  one  wyłącznie  są  jego  tylko  udzii^em, 
udziałem  pewnej  rasy  ludzi  uprzywilejowanej,  opisuje  poe- 
ta nieokrzesanych,  prostych  (rustid) ,  gburów,  dzieląc  ich 
swoim  metodycznym  zwyczajem  na  klassy,  wiejskich, 
miejskich  i  pófanędrków;  tu  znowu  per  occasionem  w  kon- 
ie* 
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ca  rozdziała  śpiewa  pochwały  sztuk  piękcjrcb  i  nn^ów 
a  urzędników  uczonych  (aam  właśnie  oałejbał  do  tej 
kstegoryi.) 

Opt.  XLII.  }nvehitttr  in  Rusticitatem ,  rutrdam,  in- 
gratam  et  malignami,  a/^ua  brea  gradtts  facit ,  tieinpti  Vii- 
laticaiii,  Urbanatn  et  sanidoctam,  YiUatios  e»se  pUruia- 
qae  morose*  tetrieosqae.  Urbanos  Kersipellea  et.  lucrio- 
ties,  avarox  et  aii^itioioa,  Idteratores  eero  et  temidoetof 
esse  arogante*  et  Syeophantaii,  doetis  niriti  nrnUo  conn* 
deratiores.  Tmidem  per  occańotiem  circu  fineni  cajtttU 
excw^ńtvr  in  landee  bonomm  artium  et  inaglstraiutmi  oc 
rerum  ■publicarum,  qwbu8  prof^iebantur  ertiditi  i 
gue  docti. 

Oto  obraz  półmędrków: 


ttutun  oc     I 
i  s>>tid«-     1 


Qui  taitem  proail  o 

V*ttibuIo  in  prano  i  .    ,     - 

£i:ira  Bomiuiiu  ant*  porlam^tit  Capenam ! 

Ex  tuajecenint  ilhi  insomnia  doctos. 
Sfmifenim  vulgus  quod  non  prrfecit  Apollo, 
Artibua  armafum  oppugnat /uriatiter  artes 
Teiaqitt  Afuaamm  cantu  deprompta  pharetrUi 
Ditigil  ir,  Musas ,  molai  sarraria  Phatbi  ftr. 

Przystępuje  wreBzcie  do  Epilogu  autor ,  rcasumajj^ 
ctUy  poemat,  z  czego  się  znowu  pokazuje,  że  zatoieniem 
jego  było  pokazać ,  co  jest  i  na  czem  się  opiera  praw- 
dziwe szlachectwo. 

Cpl.  XLIII.  Ilabet  epilogwa  et  Anacep}ialeogin  totiut 
operu,  in  quo  summatim  recoligunlnr  ea,  que  aparsim 
toto  isto  libro  iractata  ewit  etc. 

SpiewajesKCze  sobie  Epinidon,  to  jest  wiersz  zwy- 
cięzki  na  swój  poemaf ,  potem  Yictoriom  rńrtutis  Ł  j. 
tryumf  cnoty,  prosi  o  nieśmiertelność  dla  swego  poematu, 
odzywa  się  o  łaskawe  jego  przyjęcie  do  młodego  Wła- 
dysława i  do  Jana  Zamojskiego. 

Cpt.  XLIV.  /n  quo  contiTtetur  Epinicion,  seu  Car- 
men iriumphale  in  totam  isttim  Ytctoriam  Deorum.  In 
Jine  pmtitur  Victoria  virtutia,  ąuae  inter  Deae  Dearutn 
praestantitfiima  ceruetur.  Dentgue  votum  pro  poematis 
immortałitatc. 
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>  Zgadł  gdy  śpie¥raił,  ie  dopieio  mołe  luid  j«gD  po- 
]MMuii  uibrzmi  podtwała  i  pAina  apmwiedliwoM  ny- 
ślom  jego  oddana 

Fbnitan  ad  Mane$  duicedo  pOMthuma  UmdU 
Perueniet  nostras  et  śeri  smgiu  honoris. 

ale  życzeniom  niytecznotei  poematu ,  stanęło  na  prze- 
szkodzie potępienie  jego  dawniąjsze^  a  dzisiejsze  zapo- 
mnienie. 

Jako  o  poemacie  i  dziele  sztuki^  tnidno  dać  zdanie 
o  tej  pracy  Klonowicza,  bo  choć  tn  tysiąc  jest  obrazów 
poetycznych,  których  starożytność  dostarczyła,  łnb  nczn- 
cie  samego  autora,  układ  wszakże ;  budowa  wcale  nie 
poetyczna,  sucha,  zimna,  wymyftlna,  chłodną  morali- 
zacyą  oblana,  przypomina  traktaty  moralno-satyryczne 
XVI  wieku;  ale  niepodobny  do  niczego  co  się  dotąd 
poematem  zwdio.  Zdkje  się^  że  autor  mając  przez  ży- 
cie swe  uzbieranych  wiele  bardzo  wierszy  łacińskich 
w  najrozmaitszych  przedmiotach,  zszył  je  tylko  potem 
jedną  myślą,  aby  całość  z  nich  zlepić. 

Ogromna  emdncya  autora  swym  wylewem  niczem 
niepowstrzymanym,  pomogła  do  rozdęcia  przedmiotu, 
przyszywając  coraz  nowe  per  occasionem  epizody  do 
epizodów.  Jako  dzieło  sztuki  zastanawia  tylko  Yiełoria 
hAvrą  i  piękną  budową  wiersza,  któiy  płynie  rzadko 
zeszpecony  barbaryzmem,  lub  wyrażeniem  nowszej  pol- 
sko-złej  łaciny,  często  przypomnieniem  poetów  staroży- 
tnych ukraszony.  Jest  to  dzido  charakterystycznem  i 
zajmującem  w  wielu  miejscach,  gdzie  przez  starożytny 
krój  jego,  przebUy  się  obyczaje  współczesne^  obra^ 
pożycia,  rysy  czasowi  właściwe,  zdania  i  XVI  i  XVn 
wieku,  jest  zajmującem  najbardziej,  pod  względem 
idei  głównej  anti  -  szlacheckiąj ,  anti  -  arystokratyczne;}. 
I^ychodziło  właśnie  w  porę,  gdy  w  Polsce  aiystokra- 
cya  w  siły  się  zbijała  tworząc  się  ciałem  osobnem  i  nie- 
zależnem  w  narodzie.  Uważmy  jak  Klonowicz  tu  swą 
ideę,  mimo  utopienia  jej  w  tylolicznych  niepotrzebnych 
nawet  szczegółach,  rozwinął. 


Nie  doctiiKUąc  do  ostatecznego,  fałszywego  pojędA 
równotei,  nzDąje  on  naprzód  arystokracją,  czy  szlacbe- 
ctwo,  jako  konieczność  wypływającą  z  rozmaitych  napo- 
sobień  ładzi,  z  których  jedni  rodzą  się  z  mniejszemif 
dmdzy  więkRzemi  zdolnościami,  na  wyższych  j  podwła- 
dnych. Uznawsity  t^m  spoBobem  szlachectwo,  od  razB 
(Cpt.  n)  powiada  na  czem  się  prawdziwie  za^^adza.  Nt 
cnocie  i  pracy.  Tn  wymienia,  że  fałszywe  pojęcia  o  szllh 
chectwie  do  pisania  przeciw  nim  go  skłoniły.  Dalej  je- 
szcze {Cpt.  lU)  wywodzi  z  róinych  uspoaobieó  ,  rosmii- 
tych  sił  ludzi,  konieczność  klassy  wyższąj,  ale  wyfcsz^ 
nmysicm,  cnotą,  zdolnościami,  męztwem.  Męztwo  dMC. 
poeta,  nie  bez  przyczyny,  jako  jednę  z  cnót  msadBr- 
czych  szlacheckicb  okazuje.  W  istocie  pierwsi  szlaclrtai 
byli  to  najodważniejsi  żołnierze,  i  męztwem  jeszcze  waa> 
sacb,  w  których  pisał  antor,  wczasach  nawet  naasycki; 
DBjłacniej  człowiek  się  nsaUehca.  ^ 

Przesąd  rodowy,  przywileje  nrodzenia  i  'zlachectw*^ 
rodu,  wprawdzie  pospolilcnii  "gólnikarai,  ale  niemniej 
silnie  zbija  poeta,  fO,  V.)  Przywodzi  przyczyny  praera- 
dzania  się  rodów,  degenerowania  ich,  spodlenia,  z  nik- 
czemnienia; przykłady  tv'ch  co  się  wznieśli  wysoko,  z  ni- 
ska wyszedłszy.  Tern  ustala  założenie  swoje,  że  szla- 
chectwo jest  rzecz  nabyta,  a  zatem  osobista,  że  przy- 
mioty ojców  nie  spadają  na  synów  i  t,  d.  Szeroko  to 
rozwiedzione  dowody,  że  rasy  nikczemnieją  i  szlachcą 
się,  nigdy  nie  otrzymując  ciągle  w  jednym  stanie.  — 
Godna  wspomnienia  myśl,  między  innemi  zastanawia- 
jąca, o  piersi  mamck  najemnych,  co  z  pokarmem,  cha- 
rakter, skłonności  swe  wychowawcom  dają;  o  wychowa- 
nia gnnśnem,  rozwięzlości  i  t.  d. 

Tn  zastanowiwszy  się,  zabezpiecza  się  antor  od  za- 
rsutów  zupełnej  wzgardy  rodowego  szlachectwa  (XXII), 
t>o  je  aznaje,  ale  nie  absolutnie,  tjlko  względnie,  za- 
wsze wracając  do  zasady  swej,  że  cnota  jest  podstawą 
szlachectwa,  ad  virtutem  referantur  ornma,  qvae  e»t  jKt- 
rena  novae  nobilitatis  et  resitscitatrix  intermtssae.  Zro- 
biwszy szlachectwo  nabytcni,  tem  samem  zaparł  jednak 
poeta  zupełnie  rodowe,  lub  nic  nieznaczącem  nczynił, 
przypominając  dalej  jeszcze,   że  rzeczą  szlachty  (Hero- 
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um)  jest  waleqrćy  jmusoirakć.  odnuMStać  lif  ^  abj  na  ty- 
td  BwAj  sasłniyć  ^}pt  XXnŁ) 


Wzgardsa  też  Klonowics  suachectwem,  a  n^^^dw  2na- 
czenin  dzisiejszem  aiystokracyą  pieDięłiią  (C.  XaV)  za- 
pierająCy  aby  zapłacić  moina  i  knpió  pieniędzmi.  {No- 
bilitateim  eonstat  esse  virtutisy  divtti(M  forttmae.)  Cnota 
powtarza  znowa^  cnota  (w  najobszemiejszem  znaczenia 
tego  wyrazu)  jedna  szlachectwo  daje. 

Tu  powstał  na  acisk  wieśniaków  wymownie  narze- 
kając, prorokując  tyranom  wyga6nienie  ich  rodu,  cho- 
roby^  męczarnie  sumienia  i  t.  dl  a  malując  obraz  wło- 
tmaij  podniósł  ich  na  równią  prawie  z  szlachtą,  prfeynaj-* 
mniej  w  oczach  Boga,  w  oczach  prawa  i  sprawiedliwości* 
Szlachcicowi  Klonowicza  nie  wzbronne  są  rzemiosła,  na- 
wet rfczne,  takie,  które  wedle  wyobrażeń  wieku  kaziły 
już  szlachectwa;  midą  tylko  liczbę  podłych  zatrudnieii 
wyjmuje.  Oddajmy  mu  sprawiedliwość,  że  nad  swój 
czas  umiał  się  wyżej  wznieść  i  myśli  swoje  snuć  sam 
z  siebie.  Jednakże  rycerskie  rzemiosło  jako  najwłaści- 
wsze szlachcie  ukazuje,  a  inaczej  żyjąc  wPolsce  i  w  Xyn 
wieku  uczynić  nie  mógł.  (C.  XXX.) 

Tu  wpadając  na  porównanie  szlachty  burzliwej,  bom- 
bardującej tron  i  dobijającej  się  władzy  z  lytanami,  po- 
równanie nastręczone  wypadkami  współczesnemi ,  bo  Kio- 
nowicz  żył  w  czasie  rokoszów  Radziwiłła,  Zebrzydow- 
skiego, definijuje  swobodę  i  odróżniają  od  swawoli  i 
anarchii,  tytułem  poematu,  niestety  ft^szywie,  prorokując 
Jowiszowi  wygraną! 

Znowu  powracając  do  cech  szlachectwa,  oburza  się 
przeciw  tym,  co  je  na  sile  materyalnej,  na  burzliwości 
i  okrucieńistwach  gruntują;  tu  zaraz  wskazywać  się  zdaje 
na  Turcyą,  ji^by  na  teatr,  na  którym  radził  burzliwej 
szlachcie  dowieść  odwagi  i  użyć  siły. 

Widać,  że  w  czasach  Klonowicza  przywięzywano 
już  do  szlachectwa  rodowego  ideę  piękności  fizycznej, 
postawy  wspaniałej  i  t  d.,  bo  poeta  dowodzi,  jako  nie 
zawsze  brzydkie,  potworne,  nieudatne  istoty,  w  duszy 
także  są  takiemi,  jako  nie  zawsze  wielkiego  rodu  ludzie 
odznaczają  się  twarzą  i  postacią. 
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Ta  znowu  jeszcze  powtarza  at  do  ztiytku  i  Iiyc 
w  uszy  do  końca,  założeniem.  Cnota  i  praca  szlachcicem 
czynią,  nie  ród,  nie  siła,  nie  bogactwo,  nie  rysy  twa- 
rzy, me  zuchwalstwo  i  t  A. 

Nareszcie  czemuż  się  antoi  obrócił  z  polecc&ieiu  awe- 
go  poematu  do  Zygmunta  III,  do  WladyaUwa  IV,  do 
Z:imoJBkiego?  Zdaje  mi  się  łatwo  to  zgadniecie,  dla 
czego  cieniom  Batorego,  poemat  poświęcił,  tego  Steranka, 
za  którego  strach  był  na  panka.  —  I  to  Die  tajemnica 

Otół  myśl  poematu  zasadna  cała ,  myśl  o  nadoły- 
ciu  szlacheckiego  tytnla  i  praw  szlachty,  myśl  reformy 
IBOcyaluej!  Biedny  mieszczania,  co  chciał  Polskę  refor- 
mować poematem  łacińskim  w  XLIV  rozdziałach. 

Wskazaliśmy  w  krótkim  naszym  przeglądzie  miej- 
sca zajmi\jące  obrazami  obycz^ijów  polskich;  te  są  mia 
nowicie  o  Żydach,  o  rozpuście,  o  dworach  ^ńelkich  pa- 
nów, o  duchowieństwie  i  t.  d.  W  nieb  hi8t«r;jrk,  mo- 
ralista, znajdzie  ciekawy  materyał  do  dziejów  epi^, 
którą  Klonowicz  wid/.iul  smntncmi  oczyma  p r 7. ys złości. 
Dziwna  i  ledwie  pochwycona  lizyognomia  poemata,  nie 
dozwala  nam  go  ściślej  rozebrać  i  osądzić,  jest  to  bowiein 
z  tych  czasów  utwór  najdziwniejszy,  mimo  swej  pozor- 
nie regularnej  budowy,  najnieregulamiejszy,  zszyty  calj 
z  epizodów  niezmiernie  dłn^ch ,  niepołączonych  żadnym 
węzłem  żywszym,  żadną  tyjącą  powieścią  ciągłą,  wy- 
myka się  z  pamięci  zacierając  rozdział  rozdziałem,  Je- 
dncm  słowem  Yictoria,  jest  to  traktat  satyryczne -tilozo- 
ticz  DO -moralny,  którego  ideą  matką,  te  szlachectwo  jest 
tylko  przesądem,  a  cnota  i  praca  najwaźniejszemi  ciło- 
wieka  przymiotami,  naj szlachetniej szem  szlachectwem.— 
NieszczęAcicm  głos  naszego  biednego  rajcy  lutiełskiego 
do  szlachty,  był  głosem  wołającego  na  pnszczy;  i  u 
to  go  pewnie  osądzono  na  stos  i  kata,  ie  śmi^,  on, 
mieszczanin  jeden,  nie  herbowny,  powiedzieć,  iż  cnota 
prawdziwe  szlachectwo! 

Nie  wiemy  o  ile  cnotliwy  był  nasz  poeta,  ale  ie 
nie  był  szlachcic,  to  pewna. 
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Pr^rtoczywi^w  całoAoi  powytosy  ariykd  J.  J.  Kra- 
szewskiego o  klonowiosa,  którego  celem  przede- 
wszystkiem  jest  skredlenie  charaktem  i  ocenienie  naj- 
główniejszych  dzieł  naszego  poety,  —  przydajemy  jeszcze 
niektóre  szczegóły  z  jego  życia,  oraz  wiadomość  biblio- 
graficzną o  jego  dziełach,  które  w  artykule  tym  pomie- 
szczenia nie  znalazły. 

Urodził  się  Kionowicz  w  miasteczka  Sulimierzy- 
cach  w  Wielkiej -Polsce,  w  powiecie  odolanowskim^  na 
granicy  Szlązka,  gdzie  ojciec  jego  miał  być  wójtem, 
czyli  burmistrzem.  Roku  urodzenia  jego  dochodzimy  tylko 
z  tego,  co  Juszyński  powiada,  że  umarł  r.  1608,  w  57 
roku  swego  życia  Wedle  tej  wiadomości,  której  zrzódła 
autor  Dykcyonarza  poetów  polskich  nie  przytacza,  uro- 
dziłby się  Klonowicz  r.  1551.  Nauki  pobierał  on  w  aka- 
demii krakowskiej,  a  w  r.  1584  przeniósł  się  do  Lublina, 
gdzie  już  zamieszkał  stale,  większą  część  dzieł  swoich  na- 
pisał, był  po  rok  1600  rajcą  i  pisarzem,  a  zarazem  wój- 
tem (loci  capitaneus)  w  Psarach  u  Benedyktynów  Siecie- 
chowskich,  w  roku  1600  został  lubelskim  burmistrzem, 
a  w  r.  1603,  znów  do  radziectwa  i  pisarstwa  powrócił 
i  miał  sobie  poruczone  sądzenie  spraw  żydowskich.  Tam 
też  zdaje  się  pojął  żonę,  która  mu  strwoniła  majątek  i 
zatruła  życie,  tam  nareszcie  w  ostatniej  nędzy,  w  szpi- 
talu, dokonał  nieszczęsnego  żywota.  Był  to  cidpwiek 
wielkiej  nauki  i  wielkich  zdolności,  a  przytem,  jak  się 
z  całego  biegu  jego  życia  pokazuje,  uczciwy,  zacny,  a 
prześladowany  przez  los,  który  mu  dał  niegodną  żonę, 
1  przez  ludzi,  którzy  mu  nie  mogli  darować,  że  im  pra- 
wdę jawnie,  ostro,  bez  ogródki  wypowiadał.  Jedną  z  głó- 
wnych przyczyn  jego  nieszczęść  i  udręczeń,  była,  jak 
się  zdaje,  niechęć  ku  niemu  Jezuitów,  których  on  był 
nieprzyjacielem.  Mamy  na  to  świadectT\'o  współczesne 
samychże  Jezuitów,  które  twierdzi:  „że  gdy  Klono- 
wicz, wychowaniec  niegdyś  krakowskiej  akademii,  a 
od  r.  1584  lubelski  mieszczanin,  człowiekjdosyć  majętny, 
przyszedł  z  czasem  do  takiej  nędzy,  iż  w  szpitalu  ś.  Ła- 
zarza w  Lublinie  (będącym  pod  nadzorem  Jezuitów) 
umierać  musiał,  to  wreszcie  otworzyło  mu  oczy  do  Uzna- 
nia winy  swej,  którą  nieraz  popełnił  la  życia,  występu- 


jąc  przeciwko  Zgromadzeniu  Jeznsowemn  w  Polsce,  k 
fflianowicte  tei  w  bezimiennie  r.  1600  wydanem  swem 
dztełkn:  EąuitU  poloni  in  Jeśuifat  aetio  prana  (wyszło 
póiniej  i  po  polskn  pod  tytnłem :  Konterfekt  Jezuitów), 
dowodząc  tego,  że  Jezuici  ogołocili  z  nczsińw  Krakow- 
ską akademią,  że  polscy,  nie  są  to  ludzie  naakowi,  jak 
w  inszych  krajach,  lecz  intrj'ganci,  którzy  błędńeoii 
księgami  swemi  i  złym  uczenia  eposobem,  szkodę  ko- 
ściołowi katolickiemu  i  Polsce  pruynoszą".  *)  —  Na  toi 
samo  wychodzą  słowa  ks.  Wielewickiego  S.  J.  który 
powiada:  „Dawniej  słyszałem  od  moich  kolegów,  a  dzii 
niemasz  żadnej  wątpliwości,  ie  antorem  owego  osławia- 
jącego  nas  pozwn  (actio  prima)  jest  Seb.  Klonowici, 
radny  miasta  Lublina,  niegdyś  nczeń  akademii  krakow- 
skiej, który  przywiedziony  do  ostatni^  nędzy,  wyznał 
niesłuszność  owych  potwarzy  przeciw  nam  nuółaoych  i  , 
umarł  w  szpitalu  lubdskuB".  ' 

Zdaje  się  więc,  że  nie  skłonność  ku  nowej  wierze 
była  mu  pobndką  do  przypisywania  większej  części  dziel 
(lyBsydentom.  Skłonności  owej  iiigilzie  «"  dziełach  łych 
dopatrzyć  się  nie  niotna,  a  tmdno  przypuścić,  aby  czło- 
wiek, który  pod  innemi  względami,  nie  oglądając  się  na 
skutki,  tak  Jawnie  przekonania  swoje  wygłasza,  z  wy- 
obrażeniami religijnemi  tak  ostrożnie  i  chytrze  taić  się 
potri^.  Zresztą  stosunki  jego  z  Benedyktynami ,  a  mi«- 
nowicie  z  bisk,  Wereszczyńskim,  podejrzenie  to  znp«4nie 
obalają.  Prędzej  podobno  ku  dyssydentom  zwracało  go 
to,  że  w  nich  znajdował  naturalnych  sprzymierzeńców  i 
wspólników  zdaii  swoich  o  Jezuitach. 

Sebastyan  Kujek  krewny  Klonowicza,  także  labd- 
ski  mieszczanin,  taki  położył  mn  nagrobek: 

Epitaphiuitt 

Scbastlani  Aferni  ")   Pcetac  prantiitiMiml. 

CorpoTc  dum  ł'ii'0,  medilabor  mente  stpulcfirum, 
Cffrport  ibait  mortar,  mfnie  aupersTes  f ro  ; 

')  ObllC^:  Hfkopisma  Marcina  Hadgmiiiskitgo,  wjd.  p.  Jdiefa 
Mncikowtkicgo.    Kraków   184U. 

')  Klonowioi  wedle  iSwciesnego  iicionych  liidii  iwjciajii  riniy- 
wolnie  i  pbiipigjwal  ■  łacińeka  Acerou?,  Acer  po  łiirinie  inacij  tlon. 
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Cwra  Seb.  Kąfek  e.  Zii6.  eonMiii^IrMt  dt^uncti  pos. 

Mikołaj  znów  Żeromski  taki  na  cześć  jego  zo- 
stawił grobowy  napis: 

Ntuoni  patria  esł  Sulmo,  SuhUria  Acemi, 
lUt  poSta  fuU,  Naso  poHa  Juit, 
Extd  Ul  Eumnis  ut  Naso  mortuus  oris. 
Vix  kunę  non  oadem  fata  tecuia  vvrwn. 

Wiersz  ten  pokazuje,  do  jakiego  pnnktu  dochodziły 
prześladowania  Elonowicza,  kiedy  aż  o  mało  zkrąja 
wygnanym  nie  został. 

W  naszycli  joż  czasacłi  ks.  Siwicki  proboszcz 
w  Sahnierzy cach ,  postarał  się  o  postawienie  pomnika 
Klonowiczowiy  którego  sprawiedliwie  wielkim  swo- 
jego czasn  pogromcą  zepsutych  obyczajów  nazywa  ^). 

Prześladowania  jakich  doznawał  autor,  rozciągały 
się  i  do  dzieł  jego.  Palono  je  i  niszczono  na  różny 
sposób,  i  dla  tego  pierwsze  ich  wydania  są  dzisiaj  po 
większej  części  bardzo  rzadkie. 

Z  polskich  dzieł  Klonowicza  Flis  wyszedł  naprzód 
z  drukarni  Seb.  Stemackiego,  bez  roku  i  bez  miejsca. 
(Stemacki  miał  drukarnie  w  Krakowie  i  w  Rakowie). 
Ż  dekykacyi  jednak  datowanej  1595  r.  w  dzień  nowego 
lata,  wnosić  można,  że  tegoż  roku  dzieło  drukowane 
było.  Tytuł  tego  wydania  zachowaliśmy  w  naszem; 
format  jego  jest  in  4to,  druk  gocki,  kart  liczb.  24. 

Drugie  wydanie  tego  poematu  ukazdo  się  w  War- 
szawie u  Jana  Trelpińskiego  w  r.  1643.  Tytid  jego/ 
Flis  albo  spuszczanie  statków  do  Gdańska,  y  nauJca  że- 
glarska, w  którey  się  pokazuie  sposób  nietylko  żeglowania 
wodnego,  lecz  y  obyczaiom  ludzkim  w  sprawach  ich  po- 
tocznych uważnego.  Dawnoiciąć  niż  owszeki  zaniechana, 
lecz  teraz  znowu  poprawiona,  y  dla  dobra  pospolitego  do 
druku  podana,  wzez  Sebastyana  Klonowicza.  4to — 
druk  gocki  —  Kart  nieliczb.  36. 


')  Zob.  artykuł  tegoż  ks.  Siwickiego  wPrsyjaciela  Indu  Xn.  7. 


Trzecie  wydanie  Flisa  nastąpiło  w  r.  1829,  w  Gdab- 
sku,  kosztem  kaięgarni  Wedelskiej.  8*.  Do  tego  wydania 
dołączony  jest  opis  iycia  EIoDowieia  po  łacinie  prsei 
MronpowiuHza.  —  W  tymże  roku  wyszedł  F/is  po  rai 
czwarty  w  zbiorze  wydanym  w  Krakowie,  nakładem  i 
drakieiu  J.  Czecha,  noszącym  napis:  Dzieła  Fabiaiui 
Se/)a»lifana  Klnnowicza.  Nareszcie  po  raz  pią^  W  r.  1837. 
w  xxii.  tomiku  Biblioteki  kieszonkowej  klassyków  pet- 
akich  wydanej  p.  J.  N.  Bobrowicza  w  Lipskn.  —  W  o- 
stataicli  dwu  publikacyach ,  tak  Ffis  jak  i  inne  pisma 
Klonowicza,  lieznemi  skażone  są  błędami. 

Worek  Jmlaaz6v3  po  raz  pierwszy  okazał  się  w  Kra-    I 
kowie  w  r.  1600.  Wydanie  to  należy  do  wielkicti  rtsd-    1 
kości  bibliograficznych ;  ponieważ  więc  mamy  je  prsed    ' 
sobą  w  wyboiTiie   dochowanym    exemplarzn   '),    przeto    | 
opisujemy  je  tutaj  szcz^łowo.    Tytuł  jego  c^komtj^    I 
jeat:  Worek  Jvidaseow:  Toieat,  zlandbyAe  Mdi^tnoteL—    \ 
Jfinn    Xlf.    ./h,7t»    fur   ernt ,    et   Inculoit   hitbptg    fa  fa* 
mitłebaniur  portabnt.  (winietka)    w  Krńkoicie,    Hoku  od 
narodzenia  si/na  Boiego,  1600.  (4to)  Tytuł  ten  oblinijo- 
wany  od  góry  i  od  zewnętrznego  brzegu  podwójnie,  od 
dołu  i  od  brzegu   wewnętrznego  pojedynczo:  —    podo- 
bnież wszystkie  karty  dzielą.—  Na  odwrotnej  stronie  ty- 
tułu :  Do  przyiaifield  farbowanego  wierszy  dziewięć.   Na 
następnej  kolumnie  wiersz:  Autor  do  Czytelnika,  zajmu- 
jący cztery  kolumny,  czyli  stronnice,  kursywą  łacitisk^ 
Od  zewnętrznego  brzegu,   między  dwoma  linijkami,  ła- 
cińską antykwą  dopiski  zawierające  krótkie  oznaczenia 
glówniejszych  pnnktów  textn.  Tak  samo  i  w  całej  książce, 
tylko  dniej,  obok  gockiego  textu  idą  dopiski  po  większej 
części  łaeiń.   kursywą,    Potem   idzie  przypisanie   dzieła 
prozą:    Szlachetnemu  y  dawietnemn   frfnw  Stantslatcowi 
Lichańskiemu  Rdtjcy  Lvhełsktemu,  przyiacii!l';im  y  Kolie- 
dze  łaskawemu,  i  t.  d.   Przypisanie  to  zajmuje  4'/,  ko- 
lumny, a  datowane  jest  następnie :  Dan  w  Lnblinie  w  diirA 
uroch/sty  Świąiectny,  który  przypadł  na  21.  d£ieu  Mńid 


')   Esemplar: 
rEpIlej  Krak. 
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roku  PMakim  MiłoidiwoUimm  1600.  Sebettgan  Acer- 
\§,  Rdyca  Lubelski,  Woyi  Pśdrski. —  Potem  na  nowej 
»tninDie  jest  dwanaAcie  wierszy  łacińskich  z  lytnłem: 
'oditarU  Apostoli  Notae.  Wszystko  to  zajmuje  kart 
eU,  czyli  stronnic  12  a  góry  nieliczbowanych,  u  doła 
aezonych  kustoszami,  wyrażonemi  gwiazdkami  *  i  licz- 
I  rzymską.  Następuje  samo  dzieło,  zajmujące  82  stron- 
ia n  góry  znaczonych  arabskiemi  liczbami,  u  dołu  opa- 
sonych  kustoszami,  wyratonemi  dużą  literą  i  liczbą 
abską.  —  Text  tego  wydania,  niezaprzeczenie  pierw- 
ego,  obejmuje  zupełnie  to  samo,  ni  mniej  ni  więcej, 
1  późniejsze  wydania,  a  mianowicie  nie  brak  ma 
^iej  ezfici  Worka  o  lwiej  skórze,  która  tutaj  jak  i  gdzie- 
Iziei,  z  o6miu  składa  się  wierszy.  -  Myhiie  zatem 
ierdzi  Juszyński,  ie  edycya  z  r.  1600  podzielona 
it  tylko  na  trzy  części,  i  te  wzmiankę  o  lwiej  skórze 
tor  dopiero  w  późniejszych  wydaniach  przydi^.  Znaó 
i  nie  widział,  alł>o  widział  nawet  bez  końca  trzeciej 
ęści,  gdyż  czwarta  jest  umieszczona  na  tej  samej  stron- 
ny na  której  się  trzecia  kończy. —  Zamyka  cały  poe- 
it  wiersz  Akelde^na^  krwawa  rola,  po  którym  do* 
3ro  napis:    Worka  Judaszowego  koniec.. 

Drngiem  z  kolei,  zdaje  się  być  wydanie  Stema- 
iego  bez  miejsca  i  roku,  —  4to, —  bez  liczb,  tytuli- 
w  i  kustoszów,  przywiedzione  p.  M.  Wiszniewskiego 
rtr.  93  T.  VIL 

Następnie  idzie  wydanie  tegoż  Stemackiego  Sebe- 
^ana  uczynione  w  Krakowie  r.  1603,  bardzo  mało  ró- 
iące  się  od  opisanego  powyżej  wydania  z  r.  1600,  — 
as  wydanie  z  r.  1607,  także  u  Stemackiego,  prawie 
petnie  takie  samo. 

Za  piąte  uważać  należy  wydanie  przywiedzione  przez 
oitkowskiego  w  T.  I.  str.  338,  którego  tytuł:  Worek 
\daszów  z  czterech  skór  zszyty,  to  iest  z  wilczey,  lisiey^ 
iey  y  rysicy,  czyli  o  niegodziwych  sposobach  zbierania 
miedzy,  —  w  Krakowie  1683,  4to  str.  82. 

Szósta  i  siódma  edycya  Worka  nastąpiły  w  zbiorze 
Czecha  krakowskim  z  r.  1829,  i  w  zbiorze  Bobrowi- 
a,  w  Lipsku  1837. 
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ŻaŁów  nagrobnych  jedno  tylko  Znane  jc«t  wydanie 
dawniejsze,  uczynione  w  Krakowie  w  r.  1585,  4to.  kt^ 
rego  ^tot  w  wydaniu  naszem  w  całości  zachowali- 
śmy. W  wydaniu  tern  po  skończenia  Zalóie  zamkniętych 
napisem ;  Koniec  tych  talów,  na  nowej  stronnicy  czytamy 
jeszcze:  Threnodia  in  Juaers  nobiluaimi  viri  D.  Johai^- 
nia  Sochanovii,  Trilmni  Sandomirien,  poStae  poloni  ea- 
cdientUsatii  —  Andrean  Tricesiua,  pod  czem  oastępiye 
9  zwrotek  łacińskich  oStniowierszowych ,  a  pod  apódea 
data:  Lublini  Anno  1584  die  20  Auguati.  Następuje: 
Eiusdefii  autorin  szcdć  memy  łacińskich,  także  na  śmieii 
Kochanow8kieg:o ;  pod  niemi :  Ltiblini  dit  24  Augmtu  Am- 
no  eodem  ut  supra. —  Fotem  idzie  wiersz  polski:  Echf>. — 
Rozmówcy,  Batrach  poeta  niedoszły,  którego  zmitnif 
czyni  w  tymże  IdyUion  Theocritut,  któremu  odpowiada 
Echo,  to  iesl  dźwięk  leiny,  ów,  co  sif  wołaiąeemu  up  Utit, 
a  zwłaszcza  wieczór  alho  po  rosie  ożywa.  Batrach  ów  op»- 
wiada  tułaj  Echu  o  śmierci  Kochanowskiego,  i  nlny- 
muje,  że  on  miejsce  jego  zastąpi;  Echo  mn  przedrze- 
źnia. Wierzsz  lichy,  dowcip  płaski ,  karczemny  czasami. 
Wreszcie  następuje  wiersz  łaciński  z  napisem :  In  fwut 
eiusdem.   Math.  Puchaczoviu8  Bachowicki. 

Żale  nagrobne  wchodzą  także  w  skład  zbiorów  kra- 
kowskieg^o  i  lipskiego. 

Wydanie  Poiaru,  upominania  do  gaszenia  i  wróHd 
o  upadku  tnocy  tureckiej  z  r.  1597.  4to  (bez  miejsca) 
do  najrzadszych  należy.  Późniejszych  niemasz  oprócz 
krakowskiego  i  lipskiego.  Jest  to  tłómaczenie  jednego 
ustępu  z  wielkiego  łacińskiego  poematu  Victoria  Doa- 
rum,  jak  o  tern  sam  poeta  w  dedykacyi  dziełka  Janu- 
szowi ks.  Ostrogskiemu  powiada:  „przetożem  przdo- 
iy\  tcD  po^ar  z  książeczek,  kfórem  nazwał  Yictoriam 
Deorum^. 

Pamiętnik  ksiąiąt  i  królów  polskich  ukazał  się  na- 
przód bez  wyraitenia  miejsca  i  roku,  niewiadomo  przes 
kogo  wydany,  przypisany  Janowi  Firlejowi  z  Dąbrowicy, 
podskar.  kor.  lubeJsk.  staroście.  Cale  dziełko  z  t^-tułem 
składa  się  z  6ciu  ćwiartek.^  Jako  wtóre,  W.  A,  Macie 
jowski,  który  i  pierwsze  opisał  dokładnie,  uważa  wi- 
dziane przezeń    w  Toruniu  wydanie,  także  bez  miejsca 
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i  TiAoL^  które  uosynił  ThomM  BeMdietideu  Oumowaki  a 
Ciechanowy  i  pr^pisi^  Janowi  Zborowskiemn  ze  Zboro- 
wa kasztelanowi  gnieźn.,  staroście  wendeńskiemn ,  odo- 
lanowskiemUy  dubnickiemu,  wolpnickiemu.  Trzecie  wy- 
danie z  r.  1639  przywodzi  Jnszyński  T.  I.  str.  177, 
z  przypisaniem  takiem  jak  pierwsze.  Czwarte  wydanie 
uskutecznił  Piotr  Jan  z  Białocina  Białecki,  pisarz  grodzki 
siewierski.  Na  końcu  stoi  tutaj  r.  1666,  chociaż  nowy 
wydawca,  poczet  królów,  na  Stefanie  Batorym  w  po- 

Srzednich  wydaniach  zakończony,  do  r.  1674,  do  Jana  Ul. 
oprowadzi; —  dedykowt^  go  zaś  Wojciechowi  Szczer- 
skiemu  zakonu  Premonstrateńskiego  ś.  Norberta,  probo- 
szczowi płockiemu.  Zresztą  to  samo  tutaj  co  i  w  po- 
przednich wydaniach.  Na  końcu  łacińskie  Monoatica  in 
fńtas  regum  polonarum,  W.  A.  Maciejowski  przytacza 
jeszcze  wydanie  z  r.  1673,  będące  w  bibliotece  piotro- 
wickiej,  p.  And.  Eoćmiana. 

Cółonis  Disttcha  moralia  caatigcUissima,  Crac,  ap, 
OoreckL  1674  8.,  przytacza  Juszyński  jako  przeUad 
Klonowicza,  nazywając  dziełko  to  dziwnie  rządkiem. 
(Dykcyonarz  Poetów  polskich  T.  L  str.  175).  Tamże 
przywodzi :  Erazma  Rotterodatna  Dtooratioo  obyczajów 
dobrych,  —  w  Krakowie  u  Wojciecha  Góreckiego  1674 — 
8%  również  jako  tłómaczenie  naszego  poety.  Bentko- 
«irski  znów  (w  T.  I.  str.  339)  wedle  Załuskiego  nader 
rzadkie  cytuje  dzieło:  Catonis  disticha  moralia  Enwtto 
Roterdam,  castigałore.  Latine,  połonice  et  germanice 
LUerprete  Seb.  Fab.  Chnomdo.  Cracov.  1696, —  8". —  .Po- 
kazywałoby się  więc,  że  Klonowicz  umiał  dobrze  i 
po  niemiecku,  gdyby  tytułowi  temu  w  zupełności  wie- 
rzyć można  było.  Atoli  co  do  przypisywania  tłómaczeń 
tych  Klonowiczowi^  zachodzi  wątpliwość.  Juszyński 
czyni  to  nie  wiedzieć  na  jakiej  zasadzie,  tem  bardziej, 
ie  w  przytoczonych  przezeń  tytułach  niemasz  nigdzie 
wymienionego  nazwiska  naszego  poety.  W  dziele  zaś 
cytowanem  przez  Bentkowskiego,  już  w  1695  r.  wyda- 
nem,  bardzo  łatwo  dla  okrasy  nazwisko  Klonowicza 
mógł  wydawca  położyć.  —  Wiedzieć  bowiem  należy, 
że  mniemane  dwuwiersze  Katonowe,  napisane  zostd^y 
w  średnich  wiekach  niewiadomo  przez  kogo,  a  znalazł- 
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ety  wielkie  przyjęcie,  tlómaczone  były  na  niemieckie, 
na  czeskie  i  na  polakie  przez  rozmaitych  pisonów,  a  a 
nafl  najwięcej  przez  Jana  Źabczyca  tiponszechnione. 
W.  A.  Maciejowski  odszukał  w  bib),  okr.  nauk.  warsŁ 
broszurkę  z  wydartym  tytułem,  na  której  piL'irem  najw- 
aano:  Katonotce  wiersze  parzyste,  nown  z  łaciny  na  pol- 
skie wiernie  pi'zełoione  «?  Krakowie  1610,  X  t^  awagą, 
że  Adam  Wioeławczyk  jest  antorem  te^o  dziełka.— 
Podobnież  liczne  tł<)maczenia  miało  przerobienie  póinię^- 
eze  tych  wierszy  p.  Eraima  Roterodamczyka  znano 
u  nas  pod  nazwą  Dworstwo  ohi/czajów  dobrych:  czyH 
jednak  Klonowieza  mo£na  liczyć  w  zastęp  tycb  tłó- 
maczów,  z  pewnością  powiedzieć  nie  można. 

Juszyńnki  za  Śtarowolsktni  cytnje  między  dse* 
łami  KioDowicza  Zuzannę,  tak  atoli  wedle  niega 
rzadką,  iż  wątpić  należy  czyli  była  w  draka.  , 

Seg^ła  błogotiaiwionego  i  Bogu  ttpodobanogo  OjfM  Af^i 
nedieta  Ś.  na  polaki  i^zyk  pilme  przefoio7i'i.  Kttfrą  tif 
sprawitią  iiayjirz/id  Hriicin  zgromadzeniu  iirirtey  Jftfly^y 
Padewskif-y,  a  od.  k/nsztora  który  «amif  Benedykt  -i-  ai- 
łoiyt  roku  Boiego  528  zov)ią  się  de  Monte  Cassino.  Po- 
tym  iey  lei  poniekąd  uiytoaią  zakonnicy  ordinix  Cistercim- 
sis  ^  w  Krakowie ,  w  Drulcami  Andrzeia  J*iotrkowezy- 
ka  r.  1597,  4to.  Wyjątek  z  przedmowy  Klonowieza 
do  tego  dzieła,  daliśmy  w  notach  do  naszego  wydania 
Pism  ks.  Józefa  WereszczyÓBkiego,  biskupa  ki- 
jowskiego, opata  benedyktyńskiego  w  Sieciechowie,  (Zo- 
bacz zesz.  124,  125,  126  [4,  5,  6]  Biblioteki  Polskiej). 
Przytoczone  przez  Juszyóskięgo  {T.  1,  str.  188)  dziełn 
pod  tytnlem  i  Wykład  Reguły  S.  Benedykta  i  iycie  tego  S. 
Oyca.wKrnk.  w  druk.  Andr.  Piołrkowczyka ,  1597  4to, 
zdaje  się  być  innem,  nleznanem  nam  wydaniem  tegoż 
samego  dzieła;  dziwna,  że  z  tegoi  samego  rokn  i  a  te- 
goż samego  drukarza.  Że  jednak  tak  jest,  potwierdza 
i  to,  że  przytoczony  w  Jaszyft^kim  wyjątek  z  przed- 
mowy, niezupełnie  się  zgadza  z  brzmieniem  testu  znanego 
nam  wydania. 

Jocher  w  T.  II,  Btr.  345  cytuje  dzieło  z  tytnlem: 
Vita  honfstn  sine  lurtiitif:  O  cuoeif.  aho  Zyioocle  Czloime- 
kotwi  jTzr/słoyuyin.     (iriomodo  ijw'sfjve  rivfre  dtbeatomni 
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tenpom  et  qitolihet-looo,  eraa  Bmtm  et  homittw,  —  bei 
BH^Ka  i  lokn, —  i  sądn,  ie  pneUad  ten  wyborną 
litmzosjraUfe  moie  byń  piÓFa  KloBowiosa. 

Njtisn^omitKM  z  iMiAakioIi  óńeA  nasEego  ptwi^ 
tod  napiMm:  Sebastiaan  Suimircetma  Aeema  Yictsnti 
De&ntm.  Jn  qaa  corUtncMr  ven  keroia  edtuaii^,  pr«w(Ł»T 
podobnie  raz  się  tylko  na  Umst  fnjawflo  i  to  bez  miej» 
Bca  i  roku.  Drnk^  bt^  się  polotyi  swoje  nazwisko, 
nawet  miąjsce  swego  pobytn  na  tej  groźnej  satyrze,  nie 
chcąc  stać  się  aczestnikiem  prześladowań,  jakie  za  nią 
spad^  na  antora. 

JaszyAski  powiada,  ie  wraz  z  Czackim  znaleźli 
byli  w  rękopisie    tłómaczenie  tego  dzieła,   z  aczonemi 

Srzypisk^i,  ale  bardzo  defektowe,  tak,  że  ledwie  po- 
twę  dzieła  obejmowało.  Była  to  praca  akademika  krat., 
bo  w  przedmowie  tak  pisze:  „Jeznici  dali  sentencyą  o 
tein  dziele  napisawszy:  Oaid  praemii  versSm8  tam  di- 
gnit.  mn  camifesc  et  igniał  —  a  przecież  i  sami  Pogan- 
skiob  Poeb^w  są  editorami;  ale  gdyby  im  pozwolono, 
i  aksdemickicb  dzieł  połowęby  spalili.  Czegóż  oni  nie 
dokazywali  z  nami?  Twba  graoia  poci  placidaeque  uu- 
mica  qmeti.  etc." 

Drugi  łaciński  poemat  Klonowicza  nkazał  się  pod 
^^łem:  RoxoŁania  Sebaatiani  Snhm/rcenmi  Acemi,  ct- 
ma  LablmensU.  Oracennae  1584.  ap.  Andr.  Petricomum. 
4to.  Jest  to  poe^czny  opis  ziem  ruskich  przypisany 
Senatowi  miasta  Lwowa.  Innego  wydania  tei^o  dziełka 
nie  znamy. 

W.  A.  Maciejowski  w  Bwojem  Piimiennictwne 
poUkiem  T.  I  stron.  522.  wymienia  jeszcze  widziany 
pniez  siebie  w  Tomnin  Philtron  Sebeatiani  Sulmircengii 
Acemi,  quo  inaestimhbilis  ois  charitatifi  Christianae  ex- 
primitur.  Cracoviae  1582 ,  4U> —  z  dedykacyą:  „Tftomoe 
Wieczorek,  Adaino  Przytteio,  Sebastiano  Konopnica,  Sta- 
nisłao  Kielczetoski  Gosa.  Leonardo  Mrzyglodowic  Advo- 
cato,  tan^uim  aenioribns  contnbemii  Literatoram  in  ci' 
viłate  Segia  Lublin." 

Wreszcie  zakończamy  szereg  dzieł  Klonowicza 
odezwą  łacińską  do  Jana  Dymitra  Solikowskieg*  aręj- 
biflkapa  lwowskiego,  miana  w  imienin  klasztom  Siecie- 


chowflkiego,  którą  poeiadał  Jnsz^-Agki,  a  która  wjsiit 
K  drnkn  pod  napieeni:  H(mo»  potoriMM  lUmo  f^rmdfi 
Eegni  Pototi.  Setwttori  ac  Eev»r.  Aatistiti  et  Dno  Joamd 
Demetrio  HolikowM,  Dei  ijratia  Archiep.  Loopoli.  w 
minę  Monantm-U  Sieciechov.  TanarmUer  haitiliu  a  StitUL 
Acento  SulmircśH.  Conśale  Luhlinenai,  Cracov.  M  0^. 
Jacobi  Syhenet/ckei   1602.  —  4W. 
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ZACNIE  ZAWŻDY  SŁYNĄCEMU 

JEGO  MOŚCI  PANU 

MACIEJOWI  ŹALIŃSKIEMU, 

M  Jiiicści  i  ljni«radi  elc.  ftar^śde,  memm  ai!«iclweMi  paia. 


Wiedząc  o  tern  dostatecznie,  jako  W.  M.  wszelkne  (sic) 
chóei  szlacheekie  ka  osobie  swej  sUonne,  wdzięcznie 
zawidj  przyjmować  raczysz;  ja  też  jeden  dawny  sługa 
W.  M.  omyśliłem  te  książki  W.  IŁ  zalecić,  w  których 
opisanie  pewne  jest  okcdo  walnego  sejmn  lubelskiej, 
którego  acześ  W.  M.  dobrze  wiadom,  ale  jednak  dla  in- 
szych o  nim  upewnienia,  zdało  mi  si^  je  wydać,  aby 
go  byli  Indzie  wiadomszy,  co  się  na  nim  dziiuo,  a  któ- 
rego czasu,  i  tet,  aby  z  nich  kronikarzom  łatwidsze 
było  znalezienie  rzeczy  potocznych,  tak  w  Koronie,  pako 
i  w  inszych  krainach  fortana  się  toczyła,  jednym  się  h- 
kazała  pięknie,  dmęim  sie  szpeciła;  czemnśmy  się  do- 
syć przysłuchali,  i  doma  amgim  przypatrzyli;  i  jeszcze 
się  przypatrywać  drudzy,  według  przj^adku  Ś¥nata,  bę- 
dą. U&m  tedy  miłość,  panie  temu  pewnie,  ii  te  książki 
W.  M.  z  łaską  przyjąć  będziesz  raczył,  gdyż  sa  z  chu- 
dą powolną  W.  M.  ofiarowane;  owo  za  czasem  łacnym, 
co  zacniejszego  się  W.  IŁ  napotem  namsze.  A  zatem 
proszę  9  aby  Pan  Bóg  dobrotliwy,  stan  W.  M.  Uogosła- 
inć  raczył  w  łasce  swą)  świętej ,  a  iżeby  W.  M.  od  niego 


dni  wesołych  i  pociesznych  tern  więcej  prByb^'w^o,  s 
mnie  się  też  przytem  t^i  W.  M.  Drzymnażało ,  klór^ 
aię  ja  na  ten  esas  W.  M.  pilnie  zalecam ,  jako  swema 
miłościwema  pann. 

Dałum  in  celeberrima  Urb4  OraewtaH :  XJX  dit  iSmr 
tis  Junii.  Anno  Domini  1569. 


W.  M.  meg^>  miloś.  pana 
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WITiNIB  PAHOW  POSŁÓW 

KBÓLA  JEGO  MIŁOŚCI 

NA  WALNYM  SEJMIE  LUBELSKIM, 

maA  pcnsiĄTSGo  btyckkia^  boku  m.  d.  łxix. 
PRIII  URODSOnW  Pili 

STANISŁAWA  SBNDZIWOJA  CZiaNMWSEDMSO, 

marszałka  poselskiego,  referendarza  koronnego,  kommendora 
poznańskiego,  starosty  drahimskiego,  eto. 


Naród  polski,  wierny  zawsze  panom  swoim,  przes 
nie  zawsze  wolnie  zwolon^,  nąjaśniejszy  a  mezwyińi^^ 
iony  króla,  a  nasz  miłodciwy  panie:  po  łasce  miłego  i 
wszechmogącego  Pana  Boga,  a  zbawienia  dasznem,  nic 
milszego  ani  nic  pierwszego  sobie  nie  poczytał  nigdy 
być,  ani  poczyta,  nad  piękną  a  nczdwą  swobodę  sw% 
w  której  jest  zrodzon,  która  za  wszystko  i  wszelakie 
złoto  żleby  jeszcze  przedana  była.  Tego  tedy  nazacniej- 
szego  i  nakosztowniejszego  idi  klejnota,  gdyż  widzą 
stróża  a  prawie  gabematora  i  konserwatora  być  zdro- 
wego dobrze,  co  takim  ladziom  milszego  być  może?  co 
Tozkoszniejszego  ?  co  wdzięczniejszego?  co  zacniejszego? 
pierwszego?  i  ostatecznego?  Bo  jako  mila  aprzejma  wia- 
ra a  stateczność  fondamentem  wsze^o  jest,  a  bez  niąj 
upadnie  wszystko,  tak  się  też  godzi  wiernym  a  state- 
cznym ladziom,  tema  ją  tak  zacłiować  w  cale,  koma  ją 


raz  po  sobie  dali  i  od  niego  ją  wsajem  wzięli.  Gdyi 
tedy  ty  nawicniejszy  i  aajańniejszy  króls,  tym  nanjrm 
stróżem,  panem,  gubernatorem  i  konserwatorem  raczyn 
być,  na  cię  wiernym  twoim  patrząc,  zdrowie  twe  dobre 
widzieć,  ńlicznońć  darów  tycb,  którymi  cię  Pan  BóR 
■  jako  króla  chrzeSciańskiego  zdobić  raczy,  itthteri  et  ad- 
mirari,  jaka  jest  pociecha,  jakowa  wdzięczność  wier^ 
nycb  w.  k.  miłoóci?  jako  ją  język  mój  małej  człowie- 
czyny  wysławić,  oznaczyć  i  wypowiedzieć  moie?  Bo 
jakośmy  nie  pół  frasonkn  powinnego  mieli  słysząc,  t 
częńć  innych  na  to  patrząc,  jakie  prace,  niewczasy,  zdro- 
wia utrapienie  i  ntargnienie,  et  hic  similia,  roku  prae- 
szlego,  jako  i  innych  prawie  do  tych  czasów,  waaza  k. 
m.  pan  nasz  mieć  i  podęjmowacied  raczył:  tn  stanowiąe 
rzeczy  wnętrzne,  tn  czyniąc  z  swoim  nieprzyjacielem; 
do  czego  iieś  tei  nie  raczył  wezwać  nas,  tei  wien^rch 
swoich,  et  in  MniuwwMn,  et  partteniatim,  z  bolefićlą  tóy-  ' 
wać  się  tego  musiaki.  Ro  jakośmy  ich  mil,  panom  lite- 
wskim, i  wszem  stanom,  panom  braci  niisz<'j  łaskawej 
i  miłej  na  ich  mil.  iądliwość,  o  pomoc  przeciw  nieprzy- 
jacielowi tema,  nad  złoto  i  wszelakie  CroeM  ope*,  co 
nadroższego,  mieliSmy  z  chęcią  piersi  nasze  ka  tej  po- 
trzebie nieSć  i  zastawić ;  nie  bylibySmy  byii  za  potrzebą 
a  ich  mił.  żądaniem  od  tego.  Wszakże  to  w.  k.  m.  jako 
swemu  miłoś.  pana  do  wolnych  rąk,  wedle  myśli  i  po- 
dobania w.  k.  m.  generaliter  byłiSmy  podali;  acz  i  pri- 
watim  co  ich  było  gotowymi,  a  rozkazania  w.  k,  m. 
czekało;  a  iż  czekali,  tak  wola  w.  k.  m.  była  im  ozna- 
czona. Bo  jako  wiernym  twoim,  miłościwy  a  niezwycię- 
żony króln,  nie  pierwsza  to  i  przy  panie,  i  dla  pana,  i 
bez  pana,  czoła,  piersi  swe  nieprzyjacielem  zastawiać, 
gardła  swoje  z  chęcią  pokładać ;  tak  zasię  z  panem  swym 
bolesna,  wiernym  a  onego  szczerze  miłującym,  non  ex- 
periri  tUramąue  etiam  sortem. 

Niechże  Pan  Bóg  Sabaotb,  on  niezwyciężony,  on 
niefimiertelny,  on  niewysławiony  Pan,  będzie  na  wielri 
pochwalon;  niech  ztąd  ma  chwałę,  modłę  i  cześć,  że 
nam  w.  k,  m.  dobrze  zdrowego  tn  przyprowadzić,  wszędy 
łaskawie  a  pilnie  strzedz,  wodzem  wszędy  pewnym  być. 
skrzydeł  swoich  namiotem  okiywać,  a  hojną  i  też  mo- 


iiią  pimwieą  twą  stoijrdć  i  błogoriiwió  raeąyŁ  Z  engp 
wt^  wierni  poddani  twd,  królu  namotniąjicy  a  nan  mi- 
łoAeiwy  panie^  wiełl^ą  a  niewysłowioną  radoM  i  pociechę 
mamy,  Beroem  nprzejmem,  a  wierną  i  chętliwą  myAłą^ 
4lwoim  i  tych  od  których  ta  posłani  sąfimy  imieniem^ 
iprzyjamy,  życzymy;  winszujemy  i  o  to  Pana  Boga  pro- 
nmy  ustawicznie  prawdziwie ,  ahy  w.  k.  m.  naszego 
miłość,  pana,  jako  nam  dłngo  dobrze  zdrowego  chować 
raczył;  tak  też  aby  daleko  a  szeroko  pożegnanie  i  bło- 
g^ławieństwo  swoje  pańskie,  ze  wszenii  pociechami,  for- 
tunami, tryumfami  zdarzać,  a  nad  w.  k.  m.  jako  jeden 
iMUiliczniejszy  namiot  albo  majestat,  abv  zawsze  raczył 
trzymać  i  rozszerzać,  ku  wiecznej  i  nigdy  nieśmiertelnej 
sławie  imienia  w.  k.  m.  naszego  miłościwego  pana. 

Eu  której  tej  i  takowej  pociesze  naszej,  oto  dra- 
^e  wielkie  i  nam  z  dawna  żądliwe  przechodzą;  gdyż 
jni  widzimy,  jako  w.  k.  m.  pan  nasz  miłościwy,  i  stan 
swój  pańsU,  1  stan  rzpltej,  swej  i  naszej  matki,  obmy- 
Alawać  i  ku  pewnemu^  skutecznemu,  gruntownemu  a 
poważnemu  postanowieniu  przywodzić  raczysz.  Za  co 
jakośmy  powinni  w.  k.  m.  naszemu  mił.  panu^  z  nawięt- 
Bcą  chęcią,  powolnością  i  pilnością  naszą  służyć^  i  jako 
nauniżeniej  swojem  i  wszech  imieniem  dziękować,  tak 
też  o  to  Pana  Boga  prosić,  aby  te  coepta  w.  k.  m.  po- 
mnażać i  błogosławić  raczył.  Czemu  iże  się  wszelkne 
ncho  przysłuchuje,  oko  przypatruje,  nietylko  swoich,  ale 
i  cudzoziemskie,  chrześciańskie  i  pogańskie,  nasłuchuje 
i  nagląda,  pewniśm^  przeto  tej  nadzieje  o  w.  k.  m.  jako 
o  naszym  mU.  panie  a  królu  chrześciańskim,  że  o  nas 
tak  radzić  i  obmyślawać  będziesz  raczył,  jakobyśmy  nic 
na  tę  tak  sławną  koronę  nie  wnieśli,  coby  zatem  tej 
i  tak  zacnej  a  wolnej  rzpltej  deteriorem  eonditionem 
nczynić  a  przynieść  miało.  Abowiem  jako  nie  z  lekkich 
iście  przyczyn  oni  przodkowie  naszy,  po  zeszciu  cnych 
Kazimierza  wielkiego  i  Ludwika  królów,  i  też  panów 
swoich,  płeć  żeńską  za  pana  sobie  zwolili,  która  niżli 
na  stolicę  korony  tej  posadzona  była^  co  za  prace,  co  za 
tradności  użyć  musieli.  Bo  nie  zaniechała  królowa  Lu- 
dwikowa,  matka  jej  a  ich  pani,  i  Zygmunt  król  węgier- 
ski a  potem  cesarz  rzymski,  on  pan  mądry,  ch}^  i 
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mo2iiy,  seperiri  onme»  rationet  et  aritt  pneeiw  knt: 
ale  iż  eig  im  ani  obietuicanai  iadnemi,  ani  dobrodzłtt- 
etwy,  groibą  i  mocą,  nie  dali  od  swego  pnedaięwiięw 
przystojneg^o  uwieść,  tak  ii  fortelom  icb  zabież^o  m 
było,  gdy  Sędziwój  «  Szubina  kaliski  wojewoda.  pokU 
i  krakowski  starosta,  przodek  mi\j,  poslawsey  pierw- 
aby  stolica  korony  krakowskiej  nikomu  podana  nie  był^ 
by  tei  onemu  extrema  pati  przyjść  ztąd  miało,  poUa 
sam  straż  wszelaką  uszedszy,  wszystko  eo  miał,  a  M 
nadroźszego,  wiele  Indzi  zacnycb  tn  a^immo  diecrimim 
ostawiwszy,  din  ima  natwali  z  Jadry,  karwaokiego  mia- 
sta, wybieżawszy,  mil  sześćdziesiąt  do  Krakowa  obielał, 
i  tem  onego  podania  obronił.  Acsci  iałosnit  i  niepny^ 
stojna  jakaś  rzecz  była,  tot  ei  tantot  hominea  in  ditai- 
minę  relinqtiere,  ale  cóŻ  było  rzec,  gdyż  saltu  pafritu 
■peridilabat,  nielzn  było,  jedno  selecto  minori  maio,  ite 
patriam  aervare.  Bes  poobyby  i  oni  o  które  aih»,  ti^-1 
tości  kn  ojczyźnie,  za  nic  sobie  stratę  żywotów  BwoicD 
[ioczytali;  którego  klńi  kie<iy  dobrj'  a  iicuciwy  ważył 
się  i  wątpił  położyć  })rzc  miłą  ojczyznę  V  Ozem  (acz  lo 
nigdy  nie  nowina  narodowi  tema,  swą  miłą  stateczność 
a  wiarę  swej  ojczyźnie,  nietylko  wszelakiemi  pracami, 
każdą  i  nawiętszą  utratą  polerować,  ale  krwią  swą  i 
gardła  położeniem  hartować)  pokazali  oni  przodkowie 
naszy,  onych  zacnych  przodków  swych  nie  odrodkowie, 
chcąc  to  nie^lko  swoim  zostawić,  ale  i  wszemn  świata 
testatum  facere,  ąttam  saorosanctum  fidei  et  constantiat 
ttudium,  ąuantut  amor  ait  patriae ,  quantiu  libertatit; 
tak,  iż  nad  wolą  ich  a  rządne  wybranie,  żaden  im  ani 
panować,  ani  rozkazować  mógł.  Bo  czegóż  ona  miła 
a  wdzięczna  jedność,  co  zgodą  zowiemy,  nie  uczyni? 
Az&i  ona  z  maluczkich  trzaszczck  albo  gałązek,  dziwnych 
placów  snadnie  i  pięknie  nie  zbudnje?  A  dobra  pani 
macocha  discordia,  miasta,  zamki  przewraca;  państwa, 
królestwa  traci;  monarchie  odmienia;  krotce,  jako  po- 
wietrze morowe  niszczy  a  pustoszy  wszystko:  et  fum 
nałae  omnium  orrfintwn  regni  confoederationes,  ka- 
ptura etc. 

Za  którym  jni  ich  takim  postępkiem  a  odprawą 
rzeczy  ^cb,  które  przed  rękoma  były,  nie  mniejszą  pił- 
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BOidą,  wiani,  powagą  i  stateemoicią  to  wzigli  Mł 
n«ed  się,  gdy  w.  k.  m.  pradfeiad  Jagiefio,  ksiądi  widki 
litewskie  z  pewnenii  a  powatnemi  kondycjami  posiał, 
iądając  tąj  śiiczncij  królewny  pana  ioh,  pulcherrimis  et 
onmt  et  corparis  dotOnis  praeditamy  do  czego  acz  ta- 
kowa zacność  i  ślicznodć  osoby  takiej  i  tak  przesławnego 
królestwa  łacno  go  przymuszała,  ale  iicie  n  bacznego 
pana  a  rycerza  sławnego,  nie  mniej  cordi  erat,  takim 
ludziom  być  panem  i  przełożonym,  n  których  nic  pier- 
wszego nad  cnotę,  milszego  nie  jest  nad  ojczyznę  i  wsze- 
laką jej  dostojność,  cześć  i  pożytek.  Ta  niech  każdy  u 
aiebie  łacno  poważy,  kto  jedno  sensu  commtmi  praedi- 
tu9j  jeśliż  mógł  i  jeśliże  się  godziło  takiemn  sławnemu 
książęcin,  który  sławę  zacnych  spraw  swoich,  nie  mię- 
dzy terminy  państwa  swego  chciał  mieć  zawartą,  ale 
po  wszem  świecie  rozszerzoną,  to  tym  i  takim  ludziom 
przynosić,  to  im  podawać,  tem  sobie  przed  inszymi  pany 
ehrześciańskimi  uczynić  miejsce  i  przodek,  czegoby 
albo  w  cnocy  swej  nie  miid,  albo  uczynić  nie  mógł. 
Iścieć  też  oni  naszy,  ani  tak  sprośnymi,  ani  tak  zapa- 
miętałymi nie  byli,  taiUis  periculis  et  laboribus  edocti, 
mając  tak  ¥riele  kompetytorów,  aby  to  od  tego  przyj- 
mować i  na  to  przypadać  mieli,  czegoby  albo  on  sam 
właśnie  nie  miał,  albo  uczynić  nie  mógł.  A  tak,  gdyż 
z  dziwnem  już  pańskiem  od  wieka  przeżrzeniem,  którego 
palcami  że  świat  zawieszony  jest,  tak  jego  sprawą  a 
wolą  dzieje  się  wszystko,  —  dosyć  się  stało  żądli wości 
pradziada  w.  k.  m.,  ttik,  iż  mimo*  wielkich  cesarskich, 
królewskich  i  książęcych  narodów  ludzi,  panów  chrze- 
ściańskieh,  on  poganinem  będąc  jeszcze,  w  tem  przeło- 
żon  im  był,  i  tę  tak  zacną  sławę  i  pobożną  sprawę, 
do  którąj  idziem,  nietylko  zaczął,  ale  i  skutecznie  skoń- 
czył; bo  co  obiecał,  skutkiem  wypełnił,  wypełniły  ksią- 
żęta udzielne,  gdy  z  osobna  każdy  ołd  (sic)  od  króla  już 
polskiego,  królowi  i  koronny  brał,  et  regi,  reginae  et 
eoronae  przysięgał:  wypełnili  i  inni,  guorum  interertU, 
wszyscy  wszystko.  O  jakaż  to  pociecha  onego  króla  była, 
patrząc  na  tak  zacne  narody,  braterstwem  i  każdą  przy- 
stojną powinnością  spojone?  Patrząc  na  tak  wiele  sy- 
nów, które  on  jako  jeden  apostoł,  Panu  Bogu  ku  czci 
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i  obwale  tą  swą  spraną  zrodziły  O  Jąkał  ndoU  aJe- 
tylko  między  t«mi  tak  z&cneini  z  ołiu  stroo  narody  bybu 
ale  i  wazemn  świata  wdzięczna?  ByliAmy  W8iy«wjtti 
irae,  bo  się  takimi  rodaimy ;  ju^um  tereitutis  noBiło  8if( 
a  ktftż  winien?  Któż  inny,  jeano  on,  od  którego  wszywj 
i  każdy  jednostajnie  camem  «f  mnrjuinum  aeeepilf  Al» 
że  Pan,  przez  raz  narodzonego  Syna,  Jioc  jugum  terei- 
tuti»,  z  każdego  weń  nwierzająceg^o  »  odrodzonego,  flkia- 
da  i  precz  zarzuca,  a  w  czemże  gtoriari  debemus  innem, 
jedno  w  nim  samym?  Sami  nic  od  siebie  nie  many,  \ 
niewolą  i  nędzę  "wą,  będąc  prochem,  wyznać  musiiny. 
Ale  iż  ona  naaza  z  raju  wyszedłszy  nadętoAć  i  hardoAi^  J 
nie  dopuszcza  się  nam  w  tem  czaf.  (nam  mnijuit  et  eof*  I 
łjoM  rettlaińt  ta);  przeto  oni  niebiescy  dnchowie,  e(  i/i«  I 
militia  coelettis,  lepiej  to  wiedząc,  nie  darmo  daje  cbwtJf 
na  wysokości  Panu  Bo^  za  to,  że  dal  pokdj  tndzi<U(, 
na  ziemi.  I  oóż  tyran  tnreeki,  ti^  mołny  monardiat 
cóż  i  inni  ktńrzy  byli  i  są  idohlafrat-f  azali  nie  nosią 
jugum  sercitiitisf  Ktńż  inuk  powie,  radbyin  widział'.'  Aez 
i  w  lycb  potocznych  sprawach  jaka  bywa  od  każdego 
pana,  za  zacną  jaką  sprawą;  a  nad  tę  zaeniejszej  nie 
mogło  być,  niemało  potrzebnych  wolnoftci  wedle  każdego 
stanu  jtotrzeby,  że  przybyło  i  nadane  są,  fiemo  ttegan 
pote»t. 

Co  wszystko  iże  się  tak  działo,  niełylko  annedei 
nosłri  et  peregrim,  nietylko  Że  wiadomość  powszechna 
tego  jest,  ale  tytuły,  pieczęci,  przysięgi  uczynione  '<■ 
atantur,  I  cóż  ?  azali  juajurandvm  non  aanctisaitnwm  *o- 
cietatia  humanae  vinnUvmf  azali  już  co  pewniejszego 
nad  pismo,  które  ab  interitu  omnia  vtndicał1  To  nam 
nauki  zactiowalo ;  to  języki  ozdobiło ;  to  wtelkioh  Indii 
sprawy  zostawiło  na  świecie;  to  łodziom  do  cnoty  i  do 
jej  spraw  drogę  uczyniło;  to  nam  pańskie  rozkazanie, 
wolą  i  nasze  zbawienie  pokazuje.  A  iże  się  to  wszystko 
serio  działo,  a  takowe  autkentica  acripfa  nie  leżały  dar- 
mo na  stronie,  wszak  zaraz  tej  spółecznoSci  a  jednoftci 
golennU  się  posseasio  wzięła.  O  cóż  tedy  one  wielkie 
tmdności  częste  i  różne,  i  ona  wielka  walka  między  mi- 
strzem pruskim  wszczęta?  O  cóż  innego  on  pokój  aezy- 
niony  z  trzaskiem  stargan?  jedno  o  to,  aby  onych  ziem, 
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jako  lUMiyeiiy  h^my  ivś  j^ino  wntfBcy  m^eeinie  ttadi 
rią,  nie  poeiadał  nieptyjadel/  i  myoh  miiyeh  braoi  na- 
ssąjy  nam  się  dzifmjącym  tylko,  nie  spoBobiid  od  8uum 

r'0  libidine  dominatum*  I  pokazał  to  Pan  Bóg  jawnym 
daiwnym  znakiem  swoim,  ii  nasza  strona  sprawiedli- 
wie o  swą  miłą  bracią,  a  o  jednego  ciała  państwo  czy- 
niła, gdy  pierwej  jakimsi  znakiem  proroctwa,  acz  ex 
swperbo  $piritUy  miecze  przed  bitwą  nieprz}jaciel  pod- 
da), pola  ustąpił;  nakoniec,  któż  niemniej  prorokując 
wołał :  Hej  Polauie,  z  Bogiem  na  nie,  —  tnsząc  dobrze 
la  tym  hetmanem,  który  zawsze  sprawiedliwszą  stroną 
l>ywa:  kto  miał  panem  onej  bitwy  zostać,  ł>o  zwyciężony 
bronie  od  siebie  daje,  pola  ustępuje.  Które  to  i  takowe 
w  tej  mierze  odprawy  a  zdarzenia,  jako  sławne,  jako 
wdzięczne  i  użyteczne  obojemu  narodowi  (co  jedno  to 
n  siebie  mamy)  były?  niechcę  o  tem  nic  mówić,  tylko 
to  przydam:  Panie  Zastępów  zdarz,  by  się  nie  gorzej 
wygrawido  zawsze. 

Acz  wiele  innego  tuby  na  ten  plac  przywiedziono 
być  mogło,  czem  panowie  naszy,  królowie  polscy,  także 
i  my  społecznie,  tak  wszystko,  tak  z  sobą  a  nie  inaczej 
trzymali.  Wszak  i  potem  mtUła  et  armie  gęsta  j  nie  fol- 
gowido  się  żadnym  utratom  i  pracom,  żadnemu  niebez- 
pieczeństwu; krwie  rozlewaniem  popisowało  się  to  zna- 
cznie^ et  id  gemu,  aż  po  te  czasy:  co  iż  jawnie  i  do- 
statecznie incurrit  in  haminum  ocuioe,  przeto  zaniecham, 
albo  to  puszczam  na  stronę. 

Panowie  doczeńni,  wielcy  książęta,  zostawieniem 
tytułu  zwierzchności  i  władzy  królom  polskim,  dawani 
od  nich  byli;  a  kto  co  innego  albo  zaczynał,  albo  za- 
mydlał, nie  raczył  zdarzać  nigdy  Pan  Bóg,  jako  aucUj^ 
foederis  et  v%ndex  jurisjwravd%  violati.  Bo  nie  zazdro- 
icią  się  to  działo,  iż  bronioną  była  regie  dignitae  Wi- 
tołtowi,  którego  serca  hardego  pana,  chcąc  dla  lepszego 
pospolitego  uchodzić  król  Władysław,  princepe  modestis- 
rimue^  azali  nie  ustępował  mu  korony  i  miejsca  swego 
królewskiego,  więcej  tej  zacnej  a  potrzebnej  społeczno- 
ści folgując,  potrzebnej  i  chrześciaństwu  wszy^^tkiemu, 
niż  jakiej  sławie,  czci  doczesnej^  albo  użytkowi  swemu. 
A  iże  nie  był  contemtuSf  oto  opera,  acz  chudego  jako  i 


>,  ilttiMiawcKai  iMoega  idiihdM  pndilMhbMM 
Juagcibb  >  OMnkowa,  M  poHO««  MAą  •  ifiml*- 
dUirotoią  |«M  ihw^  ip^Mr  ■■y»*»i  »«■#>  ^mw 
Iw  fmmmt.  Jolim  powtate  niodu  w^igo  iMwnral; 
oto  waif  I  ałuł^woM  jaEq  ta8o>««l  to  to-aq|av 
poiwMitr  katdon,  is  ^9  i  iwcMk  ^wwyoŁ,  wmym 
iriMOjeh  Mtnłs  pn^poanMi  i  oM  nlaoi*  nuMf  ii* 
j«  oob,  tttpii  mm  «t  prateamtnmt  «(  MiftMMrti  wimt,  «|*- 
•Mum  to)  9ft  MrJtM  nrw*  ^aftoriM,  at  WBijrśt  mśgm 
fnrnmi.tUttm,  froMfni  eoaebu  mm. 

A  gdyi  ten  to  piękny  a,  ow^wqj  dnelBośti  kot 
Makji  tak  pnei  pndniula  w.  k.  ol  iń  toHm  latMMi 
»  pnsilawaeHB  otłowi  bułema  jett  pi^ywicdBOB  i  1  ib 
i)uu%  — •  pokan6  aie  to  moie,  iie  tik  «d  riege  mnp* 
pdki  łBim  Ojwał  «połn  tunowan  i  mflowan  j^  i  jcit, 
li  nie  uda  1  niego,  dek,  podkowa,  bądA  i  nfiuU  nigdy 
nn  nie  iS>^łi  ^^  '  sierci  %  niego  nigdy  nie  nlmrało: 
iided  nf  nie  łeliył  tento  pogonny  ryoen,  tym  Abonym 
tągo  orta  fiederpiiBKem,  z  którym  ma  tak  uenego  nudkn 
kngria  pańskiego  rodella  albo  tares  ko  m^tnoAci  pn^- 
byk;  bo  ten  znak  pierwej  od  niego,  jako  w  pogaAŚtme 
fafd|oego.  nie  był  noBzon. 

A  tak,  ii  się  to  wszystko  Aaitia  od  neiciwjeh  i  pra- 
wdziwych synów,  kn  dobremn  zaenq  a  cnotliwa  maiki 
i^  neczypOBpolitej,  od  której  gdyt  wszystko  dobrodwd- 
riwo  jest,  tedy  się  jej  winno  jako  piiłowań,  łyotytS,  tak 
niemniej  serrńre,  obedire,  śt  nbici,  w  ezem  w.  k.  m.  ti 
laicdzy  wszemi  do  tego  primai  obtint*.  CTzem  tedy  ^- 
ronntM  a  principe  differt,  jedno  ii  ów  pro  arbitrio  M 
ISndine  aua  geńt  omma,  hic  v«n>  lagibuM  rutjteitta,  aqni 
to,  co  one  k^ą,  aewit  «t  obedit  pro  ma  m>catioHe  at  co»- 
iitione.  Jako  głowa  innym  członkom  dii^    I  nie  bei 

Srzyczyny  wielkiej  widzimy,  między  wstemi  narodów  In- 
zi,  różne  dowcipy,  myili,  xk^  róine  sprawy,  nmigę- 
tnodci,  ró^a  rzemiosła  na  iwieoie  wynueaione,  a  ztąd 
oarias  homitatm  conditionet.  Bo  j^o  rzecspospolita  mon 
eonttal  mfdieo  et  medieo,  ted  nudieo,  figtdo  et  agricoh, 
ti  sic  ad  alioi,  —  tak  też  w  tej  spółecznoAd  kałdycb  i 
WRzcIakicli  potnetw;  bo  obce  Pan  Bóg  uieó  eoetue  Ao- 
ffinum,  quiim  todetai  contenari  poitit,  w  których  ebce 
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byó  ehwalon  i  maoL  A  tek  powinien  kaidy  wedle  swego 
powołania  i  ttann^  non  wmm  Jwtb  icripio  4wi  dimmo^ 
oamm  naturat  ipsine,  Mrtrir^  ęt  nbiki,  ]^atnae  ąfuijii$ 
legtbus  et  earum  połesioH;  abowiem  kto  8if  tema  spne- 
oiwia^  ordinaticni  pańskiej  się  spneoiwia;  ef  Aoc  ete 
dare,  quae  sunt  Dei,  Deo, —  et  quas  8tmi  caswaria,  caeBoru 
Tą  i  takową »  i  z  pańskiego  nieodmiennego  roslLasania 
sprawą^  muiua  hmwtas  non  modo'  non  kieditm'^  namm 
augoiur  firmaltWj  atabilitury  Jiique  UltMirio. 

Dobne  i  mądne  się  ten  na  to  rosmyślał,  który  to 
i  takie  ludzkie  zebranie,  eo  rzecząpospolitą  zowiemy^ 
przyrównał  ciała  człowieczemn,  którego  apeetes  cum  proto- 
§t€t  omnibno  oIUb  oreainria,  8ivo  aninumMua,  tak  teft 
TDzamem,  dowcipem,  zmysłem,  ete.  mimo  inne  ozdobion 
jest;  które  te  szlachetne  dary,  eo  zmysły  zowiemy,  wi- 
dzimy fte  głowie,  członkowi  na[nerwszema,  są  w  moc  dane, 
któremi  ona  rządzi  wszystko  oiido  i  katdy  członek  jego. 
A  prawieó  to  przyrównanie  tego  pierwszego  członka, 
królom  i  przełożonym  każdego  ti^iego  ciała  należy ;  jako 
Pan  mówi  przez  proroka:  eonstihd  to  in  eaput  gontimn. 
Boó  ich  jest  powinność,  ozuó  wszystko,  patrzyó  w  każde 
strony,  rinchaó  każdego,  każdego  sprawy  wedle  zasłogi 
i  godnoAci  uważyó,  o  wszystkich  członkach  i  o  wszem 
eiele  dobrze  obmyślawać.  Bo  iako  z  głową  chorą  eho* 
neje  wszystko  ciało,  tak  też  i  bez  molestyi  głowy  nie 
b^a  za  ochorzeniem  członka  którego,  a  cóż  więc  wszyt- 
bego  dała,  głowie  co  bywa?  A  iże  w.  k.  m.  przodkowie, 
tekże  1  naszy  społecznie  oaoprMoio  verbisy  tę  wszystkę 
sprawę,  tak  te  narody  oba  zjednoczywszy,  jednem  a 
onem  nieróżnem  i  nierozdzielnem  mieć  chcicH  ciałem,  i 
tekiem  non  fantasticum  corpua^  hoe  est,  ut  eoaet  una  gena^ 
fimus  populusy  una  fratemitan,  unum  veUe  et  unwn  noUe, 
id  eety  commimia  ooneilia.  Któremu  cii^  tak  zacnemn 
jednę  głowę  mieć  chcieli,  to  jest  jednego  króla  i  tegoż 
jednego  pana.  Et  guoniam  mola  et  pei-iculoea  plur(ditas 
principuim^  quae  cariam  perdidit,  ut  est  in  proverbio; 
bo  i  kościół  wszech  świętych  rzadko  cenowy  dach  miewa, 
albo  cały.  Przeto  gdyż  cotpus  et  non  monetrum  mieć 
chcieli,  tedy  też  jednakie  sprawy.  Azaż  człowiek  żywy 
może  być  rozdzieleń?  a  cóż  to  za  chłop  z  półgłową, 
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albo  ze  dwiema  głowami,  albo  z  kilkiem  rąk,  aAg  tt 
similiaf  azali  się  każdy  monutria  ei  porUnti»  spnWDie 
nie  brzydzi  i  od  nich  się  dbroiii? 

A  lak,  gdy  ta  tak  zacna  i  potnseboa  aprawa  spAłna, 
jakoś  albo  niesEOzęśoieni  Bpólnem,  albo  ob  kominum  ati- 
ąuorum  aiiąua  prioala  commodo,  V6l  cupiditałei  ali^tia*, 
widziała  się  nieco  być  zaniedbawana,  czego  przodkowie 
naazy,  jako  w  tern  nie  Bpali,  jako  piluie  i  teł  x  poklc- 
kanieni  n  to  zawsze  przodk<>w  w.  k.  ni.  pronli,  te  wszy- 
stkie pisma,  tako  i  insze  prawa  icb  pokładając,  a  pro- 
sząc aby  serio  eir«(jiiereitf.  Ale  te  w.  k.  tn.  prawie  din- 
nittts  już  do  tego  jeeted  zrządzon,  którego  w  onej  nie- 
winnoi^ci  dziecloDeJ  a  prawie  anielskiej,  sta  pana  wsEelkni 
sobie  zwoIiwBzy,  nie  pierwą)  koronę  przesławną  t^  pne- 
nazacniejszej  i  prześlicznej  głowie  w.  k.  m.  wloiyli,  at 
terno  wBzyatkicoia  pewna  a  nieodniieoDa  obietnica  kn 
dosyć  temu  uczynieniu  staJa  si^  i  pot^  przy  Mkl» 
mencie  jurUjura^idi  ponowiona.  Dla  czego,  ęćyt  Ugtt  tl 
omnia  bominum  acta  fa/i",  mnriwi  .fioif  n('»i'  ihhile  txi- 
^luwutuT,  tedy  pokornie  a  uniżenie  prosimy,  aby  jst 
w.  m.  k.  nasz  miloMwy  pan,  a  jako  prawy  ociec  <g- 
czyzny,  tak  anctoritatem  ntam  w  to  wlotyć  raczył,  jako- 
byśniy  jni  skutek  wdzięczny,  użyteczny  i  potnebny 
otrzymidi,  a  rzeczą  samą  to  wszystko  odnieśli,  do  ci^o 
samego  t«go  jednego,  albo  tej  prześlicznej  jedności,  Pas 
Bńg  raczy  nas  wzywać  i  onę  rozkazować,  który  gdyt 
sam  jedno  jeden  jest,  w  jedności  kochać  się  raczy,  ktirj 
nas  oto  raczył  złączyć  religione,  pUlate  chriatiana,  mnińi 
officiu  amidtiae,  afjinitatibut,  lingiiu,  moribtta  et  id  gt- 
Rus  aUia.  Czem  i  w.  k.  m.  i  my  tę  nasze  szczerą  a  prawą 

Jedność,  nietylko  ii  offerimue  in  odorem  suauiiatit  Pasu 
3ogu,  ale  tak  mocnimy  i  murujemy  sprawy  swe,  ii  to 
za  niewiem  jako  wymyślone  mnnicye  poczylać  sprawnie 
moiem,  a  ono  mówić  cum  Lacedemonilnts,  gdy  el«oatu 
dextria  unanimet:  en  tnuri  noatri,  dicebant. 

Które  te  i  takowe  sprawy,  i  inne  wszelakie  małe 
i  wielkie,  tą  się,  jako  potrzeba  mieć  cliciała,  nie  zda- 
rzyły ani  szańcowały  tak  statecznie  potąd,  są  przyczyną 
grzechy,  za  któremi  niełaska  miłego  Pana  Boga  pocho- 
dzi, za  którą  sąd  i  karanie  sprawiedliwe,    między  czem 


15 

nie  mniąjszei  te  obiecał  amfwi^d^te  scmmtiam  safientwm, 
wm  iimmUuKm  nommi  Dcmim,  et  antferre  de  medio  far- 
tem et  coneiliarium.  I  wielkać  to  jessoze  cierpliwość 
pa&dui  jest^  te  nas  i  w.  k.  m..  raczy  tak  ineolumes  zacho- 
wań; a  dla  tego,  aby  się  i  ten  taki  przeszlachetny  akt  szczę- 
śliwie skończprł;  i  wszystko  się  wiecznie  a  grantownie 
fltaó  mogło^  1  gniew  jego  uprzedzeń  był,  prosić  jego 
winniśmy  o  to.  Winienel  i  w.  k.  m.  z  wielką  pilnością 
w  imię  jego  zaczynać,  pośrzodkować  i  kończyć,  a  swych 
wol  i  rozpustnego  życia  njąć  i  hamować.  Gdyż  was 
królowie,  per  quem  regnatisj  Pan  na  stolice  swe  po- 
sadził, przeto  was  chciał  mieć  stróżami  utriueaue  juatitiae, 
co  nadobnie  o  onych  zacnych  cesarzach,  Konstantynie 
wielkim  i  wielkim  Karolosie  czytamy;  którzy  między 
imperii  eiana^  księgi  zakonu  pańskiego  nosić  przed  sobą 
kazali,  po*kazując  się  b^ć  słngami  i  naśladowcami  i  o- 
brońcami  ewangielii  świętej.  Go  i  naszym  onym  staiym 
mSym  przodkom  za  złe  mieć  się  nie  może,  gdy  broni 
swojej  na  czytanie  jej  dobywali,  pokazując,  że  im  była 
od  Pana  Boga  dana  ona  zwierzchność.  Przeto  do  boków 
bronie  przypaść,  a^j  jej  od  poganów  obroną  byli,  i 
niszczyć  bix)niąc  nie  dopuszczali,  a  niższych  siebie,  i  w  in- 
nej każdej  wokacyi  będących  nie  trudnili,  nie  trapili  ani 
mordowali,  ale  by  ich  i  bronili,  et  ad  amneni  hcnesiatem 
eećtamidam  et  winUem  colendam,  przykładem  i  wodzami 
bylL  Odyż  jednemu  rzeczone  stanowi:  Ora;  drugiemu: 
Lahora;  trzeciemu:  Tu  eos  protege. —  Protegendi  ergo  et 
tutandi  eunt,  non  autem  opprimendiy  a  to  jest  być  ry- 
cerskim człowiekiem.  Weźmiesz  tedy  ni^aśniejszy  a  mi- 
łościwy królu,  panie  nasz  miłoś.  tego  statut  przed  się^ 
który  cię  zowie  być  Chrietum  euum,  a  w  nim  jako  w  na- 
przeidniejszem  krzyształowem  żwierciedle,  racz  się  obej- 
rzeć, i  sprawy  swe  wszystkie,  i  stan  swój,  i  życie  swe 
i  innych  wszystkich,  co  się  jedno  pod  rozkazaniem  w.  k.  m. 
dzieje;  i  tak  to  sprawić,  aby  się  darmo  w  zwierciadło  nie 
patraało,  ale  aby  każdy  pośpieszył  się  do  wody,  quae  est 
fona  vitae,  a  pomurzenie  swoje  zmył;  gdyż  to  jedno  bła- 
znom a  szalonym  przyzwoita,  pobrukanymi  chodzić,  cho- 
ciaż i  w  zwierciadło  patrzą;  a  iżbyśmy  byli  jako  on  nas 
mieć  raczy  sługi:  veri  adoratoree,  epiritu  ac  veritate. 
Lekarstwa  że  są  przeto    znalezione,  które  creavit 


Alii$nm«»,  ahy  itta  zdrowie  ratowane  a  nie  straobne 
było.  W  którem  jaku  la  matka  nasza  ncecspoepolilft 
wątpliwem  a  jat  Htraconem  hyH,  samą  expeTyeiicyą  do- 
szło 8ic  tego  łacno;  a  prze  jej  zdrowie,  tak  cnotliw^i' 
a  zacnej  matki,  i  etegói  uczciwi  a  prawdziwi  synowiff 
nie  uczynią?  iżali  jej  jakiego,  by  tei  nakosztowniejszego 
trunkn  nie  dadzą?  Olośmy  jui  dla  zdrowia  jej  p^ 
gorzkie  rfxepia  sami,  polotylidniy  wyałagi,  wieczność^* 
summy  pożyczane,  zapisane  dożywocia,  wszystko  nr 
azanc  stracony  pnSeiwszy ,  kapując  j^  zdrowy  a  po*-' 
trzeliny  trank;  co  wszystko  aby  skutecznie  i  do  swoiclr' 
rąk  przycbodziło,  i  tak  obrńcono  było,  a  dalej  się  oai- 
ten  kres  żadnym  spoBobem  nie  wyciągało.  Acz  nie  wąt-' 
piąe  dobroci  i  też  mądrości  twej  pafiskiej,  krółn  niezwy 
oiężony,  ale  też  jako  nam  poddanym  należy,  pokonii*' 
prosimy,  pożrzyez  za  się,  jakod  ezyaii  zwykł  ido  koAes* 
racz  czynić,  na  rycerstwo  swe  i  stan  kady,  a  ostróg 
koniowi  prędkiemu  przydaj,  uiech  w  ludziach  ku  ne-' 
czam  rycerskim  aorcc  i  innym  każdjni  uczciwym  1  po- 
trzebnym sprawom  nie  nsława;  niech  cnota  ma  zapłałf 
swą  zawsze  gotową,  niecnota  karanie.  Potrzeć  racz  na 
municye,  zamki  arm^ę,  miasta  i  icb  koadycyą,  takie 
ich  potrzeby  i  czego  jedno  potrzetw,  tempore  pacu  trao- 
tanda  bella,  aza  czasu  o  tern  racz  łaskawie  a  miłościwie 
obmyślawać.  Militium  et  ejus  dUcipUnam  restayra;  achotaa 
quae  suni  seminaria  virtutum,  ememła,  erige  i  opatrzyć 
racz.  Nakoniec  tak  każdy  stan  postanowić  racz  na  miej- 
acD  Bwojem,  teby  i  żebracy  powinność  swą  wiedzieli, 
i  swą  partekę,  ktńry  jej  godzien,  mieli;  t>oć  i  te  Pan 
Bóg  pod  opiekę  w.  k.  m.  óai. 

A  cobykolwiek  było,  albo  się  być  pokazowało,  cho- 
cia  z  pożytkiem  w.  k.  m.,  a  miało  to  co  na  potem  rzect- 
pospolitą  trudnić,  w  niebezpieczeństwo  przywodzi,  a 
strzet  Panie  Boże  stracić,  wierzymy,  że  to  w.  k.  m.,  jako 
nasz  miłość,  pan,  inaczej  ku  lepszemu,  i  łaską  swą,  i 
mądrością  paóską  obrócić  będziesz  raczył,  pomniąc  na 
powolność  wiernych  poddanych  swoich,  i  na  to,  jakoć 
caie  a  poważnie  rzeczpospolita  w.  k.  m.  do  rąk  jest  od- 
dana Bo  co  prawda,  mńwić  się  mnsi:  zdrowie  w.  k.  m, 
żywot  i  zdrowie  nasze;  śmierć,  to  nasza  śmierć,  któr^ 
abym  nigdy  nie  doczekał,  wiernie  sobie  tego  życzę. 


Jeezcie  spnwiedliwoM  za  nami  biega,  woła,  nw 
narzeka  i  łaje,  którą  w.  k.  in.  z  płaczem  lalecamy: 
DimUie  iłlam  Dmnine,  clamat  pott  nos.  Oto  morderzów 
nie  ubywa,  iEnowatorów  rzeczy  przybywa  Oto  z  pic- 
kiug  wolnodci,  ktorą  się  przed  innemi  narody  chwalimy, 
łotoTBtwo,  swawolą  a  rozpustę  uczynili.  Oto  ^udzi, 
ńero^,  wdowy,  etc.  Bwego  nie  mają,  żebrzą,  pod  pło- 
tem leią.  A  tak  racz  łaskawie  w.  k.  m.  a  Bkatecznie 
w  to  wełrzeć,  a  temu  powinna  a  porządną  odprawą  za- 
tń^aĆ.    Przetoć  »an  Bóg  d^  miecz,  aby  się  go  zły  bij 

olfcyM?  ffflWA'  poimSy '  bWJ^  rilii^  1pońnat^vŁ%', 
te  dla  niesprawiedliwości  a  iłońci  re^na  tranęfermttur.  Co 
wszystko  tak  sprawiwszy,  o  jakó^'  ci  sporo ,  jakoć  wolno 
łtędzie  biyań  pod  sum  niebo^  Jum  mi^ .  pneóliczny 
bi^y  orle,  a  nigdy  cię  ani  słońce  nie  przepali,  an( 
simno  nie  dokuczy,  ani  ładna  ttmp«»ła»  nie  zaszkodzi; 
łwó  ty  ptak  oaego  wielkiego  Jowisza,  któremu  się  kaide 
kolanWHUUAfktAryigtuwDtwMnKbłog^IaiH*).  Prfe# 
dziesz  sławę  tĄ  swą  ti^BoSoią  «k]k^  płzMkAW  sttdicb, 
dziadów,  praddadów,  i  tM  sbmiMWo  ojoa,  dćMm'  ^tjpe- 
mmduln.  Przejdirfen  Earfi]UfeAe,  Boleriaity,  ćłttHM  oni 
armia  Rjuńam  totath  el  iMUatA- patieHt  Ośńitt^idi  X)MHj~ 
tfUS';  jafco  i  dnA  jesseie  uaAi,  mitnta,  et  mamMi  itiari 
adiacentia,  name  polskie  pnozwlite  itią{4.  PrzejdżfesB 
i  Htfitoileay,  Aleiandry,  Knrciynsw,  Steettole,  P<)m{>«!jn- 
8ze,  Juliusze,  Augusty,  et  (tMo»  Mflmt  aimUeś. 

A  tern  sobie  perjM^ntnnnomMt /of^  tt  fhagm  regU ,  et 
patritpatriaet^tiaaŁn,  DUWtenie swe dopieroC',  doefeegó 
raczysz^  mieó  będzieefe.  B«bogatybvzo  kn^^poleki,  któ- 
ry miłuje  8w^  a  bw<m  go  teŁ  taUe  wienrie  mlł^ą.  JEt  haee 
diet  Mt,  ęuam  fecił  IhmitHu:  jvińlmau  a  łaeUmtir  m  ea, 
mtia  pet^ciet  Domimta  ea,  g^ue  tmratw  eet  in  nobit, 
Czegoć  w.  k.  m.  jako  swemu  miłowiwemti  pand,  itemm 
aique  iterum  winflMJemy.    A  z  Um  ^.  k.  m;  witamy. 

*)  w  teicie  Mjte  mowy  W  Hjtrjnua  Mjam  tabeltk.  wyd.  f.  A.  T.  hr, 
DiUtirńikiego,  id^  tataj  JMicae  ilowa:  g»  ono  tommotjó  1  nbłogo- 
slftwić  jemu  łnpno  będrie." 
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Rzadn  ie  w  Polsce  tjzeba,  król  to  pan  Dasz  baczy, 

0  co  się  on  z  pilnością  zawsze  starać  raczy, 
M^rze  się  w  to  wkładając  z  awą  dowcipną  radą, 

Jakoby  nad  nim  nie  szedł  i  nachytrszy  zdradą. 
Tak  też  bacząc,  ie  s^ma  potrzeba  walnego , 

Wezwał  k'tema  w  swetn  państwie  rycerstwa  wszystkiego. 
Kazoaczył  sejm  w  LnbUme,  lis^  pisać  kazał, 

Ktoby  nie  chci^  nań  stanąć,  wierz  mi,  nie  pobUiaŁ 
Po^ły  potem  naznaczył  w  naakach  ćwiczone, 

Którym  porządnie  były  ^rawy  polecone. 
Do  wielkify  jecłi^  Polski  Hieronim  Garwacki, 

A  do  m^^  Krajewski,  oba  godni  łaski. 
Oi>adwa  sekretarze  i  pr^aci  k'temn. 

Znaczni  oba  w  Polsce,  i  Indn  postronnemu. 
Sejmiki  nieprześpieczno  sławić  w  mieście  było, 

Gdzieś  pożrzal  grobami  się  co  żywo  bawiło. 
Zii  dawna  tak  powietrze  wiele  nie  szkodziło, 

Jakowe  w  tym  to  czasie  w  wielkiej  Polecę  było. 
KrMewskiej  woli  dosyć  czyniąc,  w  polu  stali, 

1  nic  tak  się  zarazy  na  nstronia  bali. 
O  dnia  nawięcęj  w  swych  koleeb  radzili, 

Kadziby  wjedyności  z  IJtwą  naszy  byli. 


Dnchem  Awiętym  igodliwie  tuD  po^  obrali, 

Ludzi  godne,  ktftiym  moo  (jako  bywa)  lUli, 
Tamie  moct^  na  sejmie  aby  w  to  tr^idi, 

Jakoby  się  w  swych  apniwadi  pięknie  popisali. 
EtóI  je|:onioM  w  Lnblinie  raci^  się  poatawić, 

I  ci  waiyscy  któny  się  (H^nim  mieli  bawić. 
ZwłaszcM  biskup  wsnniAski,  Hocyns  kardynid, 
'   Którego  prześó  roznmem  nie  radbym  się  wspindt. 
Znaczny  to  człek  w  Europie,  we  Francji  znaczny, 

W  Laiytanii  niemniej ,  w  kaidej  sprawie  baczny. 
Etdremn  naród  polski  powinien  nie  mido, 

Z  jego  pisma  eiła  się  riyoh  npamiętdo. 
Arcybiskup  Uchański  Bwym  się  pocztem  stawił, 

Dla  rzeozypospotitcg  swe  sprawy  zostawił 
Człowiek  w  pidmio  wszelakiem  to  jest  doskonały, 

Bo  mn  do  kresn  lata  przyjM  swojego  dały. 
Boie  dą),  by  tn  dłngo  swoje  votum  dawał,    . 

A  przy  królu  jak  prymas  za  pewny  mnr  staw^d. 
Fadniewaki  tet  krakowski  bisknp  po  nim  stoi. 

Który  się  dla  koronnyoti  spraw  budzić  nie  boi. 
Wymowa  w  q™  człowiecze  i  rozom  wszelaki, 

Za  dawna  był  krakowski  i6cie  bisknp  taki. 
Ormiański  bisknp,  inszy  rnsey  władykowie, 

Stanęli  iet  w  swych  sprawaoh  nietle  i  na  mowie. 
Nai  też  dmdzy  biskupi  z  Polski  się  chwapili, 

Radziby  przy  sw^  braci  i  do  gardła  byli. 
Z  portyku  człek  uczony  stawił  się  Wincenty, 

Którego  za  legata  posłiU  papiek  Awi^; 
Aby  naszemu  panu  i  wszystkiej  koronie. 

Był  pomocen  rozumem  ko  wszelkiej  obronie. 
Od  Ha^ymiliana  cesarza  Wielkiego, 

Posłowie  przyjechatt  miesiąca  lutego. 
To  jest  ksiądz  Ołmuńoki  biskup  bogobojny, 

Z  nim  Ualcyan,  poczet  ńac  sp^em  nuyąc  strojny. 
Łańcuchy  się  iwieciły,  Awieoiły  klejnoty, 

Dość  w  nich  było  powagi,  dosyć  i  ochoty. 
Lecz  niedługo  tam  był  ten  pan  Malcyan  żywy, 

Zmarłszy,  swoim  zostawił  smntek  żtdoAliin'. 
Od  króla  też  szwedzkiego  szwagra  królewskiego, 

Przyniósł  poseł  nowinę  królowania  jego. 


Nasiych  niemało  z  nimi,  lec2  w 
Fotem  mn  naznaczono  pnygtawa 

Fana  Woronieokiego  z  dwora  k 
Hoskiewski  kniai  posł^  tet  i  go^ 

Temn  pi^itawa  dano  pana  Bn 
RozkazDJi)C,  aby  go  mi^  pod  czq 

Bo  sie  wi^  tacy  barzo  dainnyi 
Wjacbah  ^o  LabUna,  xe  wssech  t 

Jak  nooia  kałdjr  awój  stn^  oid 
Z  tym  goAoem  kńiaś  moikiewAi 

adadidM  tui  hyl  porial  a  wie 
Choąe  ifteby  do  niego  a  Polaki  Mt 

Tak  nozynił,  skoro  się  ten  peae 
Owa  gdy  Bif  qeobaIi  i  Awieocy  p 

KaatteUni,  nut  po  niob  i  wctjei 
Takie  inna  lyeentwo,  oua  Btym 

To  pod  B^czaiem  fcsi^ycem  w 
Jut  teł  i  Litwa  była,  Żmndi  i  W 

Kaiąłę  shiokie,  ostrowskie,  peh 
Był  tet  pan  Kiazka  młody,  i  nu 

Do  ktdiych  więc  w  poselstwia  . 
Zwłaazczado  Pras  więc  jedidził  kiii 

Sekretarz  zacny,  nadto  kanwiik 
Od  Boga  wpnód  pojęto,  od  Doc 
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opierając  nę,  jako  rtttm  b^  M  iła  bjh, 

Anoby  mmb  poMków  rMUmo*;^  «3b. 
W  traktaty  sj$  wdKWAli,  listy  nwcJMali, 

Nft  Polaki  ortele  trudne  cDi^dowra. 
Owa  BJc  łcesyć  (sic)  ohoiełi  i  odjeidiaA  Amietł, 

Ale  bacznoM  na  Bwą  CEeM  nion^  widy  nńeli. 
Pan  ci  Kiszka  dooier^  na  nnią  Amiele, 

Bo  cudna  neos  krtlestwn  w  jednam  mienkać  oide. 
Koiai  Konstanty  kijowski  takie  wojewoda, 

Rad  widział,  by  t  Polaki  była  dobra  a^oda. 
Zgoda  ta,  którą  pnodek  hetman  tnymał  jego, 

I  bano  go  Polaoy  miłowiUi  z  tego. 
Tot  nas  też  pocieseyło,  ie  wszystko  Podlasse, 

Jak  aię  ko  teinn  miało,  jni  tenz  jest  naize. 
Wołynianie  tet  takte  stączyN  się  z  nami, 

PnysięgU,  i  pospołu  radzić  będą  z  nami. 
Panowie  też  do  tego  litewscy  pnyzwolą, 

Nadzieja,  fte  z  pnycbylną  to  nosynią  wolą; 
Gdyt  im  ztąd  widka  sława  a  postronnych  będzie 

I  niemniej  tet  pożyików  pnybędzia  im  wszędrie^ 
iflaockie  tet  do  naszycdi  ksifsćwo  przysiad  chci^. 

Jako  zdawna  do  t«go  dołwą  wolą  miido. 
Lecz  jeszcze  do  całego  skotka  to  nie  pnyario, 

W  tem  nic  nie  tneba  wątpić,  będzie  nasze  rychło. 
W  exekacyi  potem  jęto  postępować, 

ImeomjMłihilia  potem  odejmować. 
W  ten  czas  pieczęć  w  Lnbtinie  urząd  dano  zaeny 

Krasi&skiemn,  bo  człowiek  jest  to  w  Polsoe  znaczny, 
Któiy  spDŚcił  ksiądz  {riocAś  Myszkowski  z  Kirowa, 

A  iżby  go  iałowiU  była  o  tom  mowa. 
Gdyi  go  Pan  Bćg  bisknpstwem  opatrzył  bogatem, 

Pana  Bogn  dziękując,  on  pTMstawa  na  tem. 
Z  eiekncyą  dalcg  kłopottt  dt^ć  było; 

Wróć,  wróć,  gdy  mówią  brade,  nie  kaidemn  miło. 
Łnpiełyą  chrzcili  ją;  di^,  wszak  to  nie  twąje, 

Nie  roszą  cię,  zda  mi  się,  kiedy  trzymasz  swoje. 
Je6U  było  milo  brać,  nie<A  będzie  i  wńSeić, 

NatrzymaliAde  się  jnł  krćiewazczyzny  dołiyć. 
Dobrze  aby  od  deski  do  deski  jni  była 

Ex^wowana,  a  swym  trybem  się  toczyła. 
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Rewizory  natychmiast  niegłupie  posl^,  ■ 

By  królewskie  imiona  pilnie  sKaoowali. 
Dolegało  dmgiego,  choć  się  j«j  napierał, 

Nie  poczuł,  at  kiedy  wróć  sa  żywe  sadzierał. 
Wróć,  złe  to  barzo  bIowo,  co  ma  być  królowi,  i 

Samig«ie  na  to  tarli,  nie  łajcież  potiłowi. 
Bojanowski,  byś  był  iyw,  cod  ono  powiadai:  i 

Nic  z  tej  exekucyi,  jeszcze^  się  zakładał. 
Zakłady  byś  już  straci),  atoli  się  toczy,  . 

Ciebie  niemaez,  ale  to  widzą  nmie  oczy. 
Zaś  reknperatory  z  trzaskiem  rozesłano, 

By  imiona  stołowe  wolno  wypuszczano. 
To  słnszna,  Alezandrów  tak  Btatat  opiewa. 

Kto  od  statntu  cierpi,  ten  krzywdy  nie  miewa. 
Gzwartą  też  część  docłiodów  królewskich  zbierają 

Starostowie,  dzierżawcy  i  do  ikarba  dają. 
I  poborcy  z  poborów  liczbę  oddawali,  < 

Bowiem  je  o  tn  ze  wszech  stron  upominali, 
licgesty  pilnie  piszą,  by  rcBta  nic  była, 

Ażeby  wazystita  w  cale  królowi  jirzybyła. 
Moderacyi  trzeba,  wszakże  bo  z  wyalujp, 

I  z  wojennego  potu  miał  ten  datek  drugi. 
Trzebaby  tym  folgować,  co  krew  wylewali, 

Nieprzyjaciela  z  granic  mocnie  wypierali, 
I  jeszcze  wolą  mają;  trzeba  im  dodawać 

Dobrego  serca,  nie  tem  przywracaniem  psować. 
Lecz  nasz  pan  miłościwy,  dobty  z  przyrodzenia, 

Opatrzą  poddanego  wedle  zasłużenia, 
łże  opatrzą  widzim,  dożywocia  daje, 

Kaduki,  dygnitarstwa,  urzędy  rozdaje. 
Toć  chce,  by  się  nie  wszystko  przezeń  odmieniło, 

Co  onym  dawnym  królom  milo  dawać  było. 
On  król  mądry  Salomon  poddanym  folgował, 

Od  bogatych  wolał  brać  i  im  rozkazowi. 
Cieszcie  się  wżdy  nadzieją  namilszy  Polacy; 

Wierzcie,  żeć  was  mądry  król  nigdy  nie  przebaczy. 
Wyście  mu  zawżdy  wierni,  zawsze  go  słuchacie, 

I  do  żadnych  rozterków  przyczyny  nie  dacie. 
Marnotrawcom  brać  mogą  co  się  owo  stroją, 

Za  granicę  i  nogi  wychylić  się  boją. 
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Na  sejmie  iok'  de>tnebft  tut^  AMMmańAi  * ' 

Strojów  po  riogaeh  i^snorA^Mem  hAreówania. ' 
Toć  w  Pobce  drogośó  tmyińy  toA^  wiosek  poisbywa^ 

0  to  częeto  comparens  na  miniieie  hywB. 
NaoBtatek  nie  pajjmą  zapisu  grodzkiego, 

Na  słowo  też  nie  dadzą ,  giy  trzeba  płaskiego. 
Nuż  się  drugi  mzed wiń  obce,  ano  nie  staje^ 

Nie  niesie  tak  łan  jego,  ebo6  gnoju  dodaje. 
Trzeba  pomiaru  pain^ć,  miara  miecn  nadyma, 

Niemiara,  mamotrastwo  kaletę  wyidźyma. 
A  owemuć  juA  insza  co  przystrzega  miary, 

Cłioć  ma  zacz  pi6^^  na  winko  pogląda  przez  szpary. 
W  stroju  skromnie,  inłraty  nad  łokieć  nie  ciągnie, 

Pomniąo  na  strój  ojcowski  sukienką  się  ściągnie. 
W  sukniach  naszy  pnodkowie  bili  się  na  wegnie. 

Choć  iadnych  dział  nie  było,  choć  nie  jedli  hojnie. 
Ale  cói  stare  wojny  trzeba  nam  przytaczać, 

Dość  terainiejszych  mamy^  nnriem  Moskwy  wskraczać. 
Ano  Hutę  kniaź  Roman  z  W<dynia  ubieżał, 

Wziął  zamek,  szciię,  mostem  przy  niej  Moskwa  leżsi. 
Ten  do  Lublina  działa  nrz;pii4ózł  i  związaną 

Moskwę,  rycerstwo  sławiąc  rzeczą  pokazaną. 
Isburgk  zamek  w  tych  czasiech  nam  się  też  był  dostał, 

Wszakże  mu  poczet  mał^  tam  długo  nie  sprostał. 
Podobno  tak  Pan  Bóg  chciał,  bo  się  sami  zrzemy. 

Jeden  z  domu  drogiego  wywlec  gwdtem  śmiemy. 
Ono  pan  Jan  Zaręba  sekretarz  królewski 

1  jego  szwagier  zabit  z  rusznice  Chwalczewski. 
Drudzy  też  w  naszej  Polsce  panienki  gwałcili, 

Nie  dbając  choć  tem  prawo  boskie  przestąpili. 
A  wżdy  są  forytarze,  którzy  takich  bronią. 

Jeszcze  dobrze,  iż  z  nimi  na  ten  guz  nie  gonią. 
Któż  też  im  dobrze  rzecze?  Przeklinać  je  musi, 

Ktoć  cnotę  ma,  tego  się  zaprawdę  nie  kusi. 
Jakoż  dragi,  bacząc  to,  prześpieczen  być  może? 

O  gardło,  o  majętność,  boi  się  o  łoże. 
Toć  zwykło  ku  zniszczeniu  królestwa  przywodzić, 

Po  przykład  nam  daleko  nie  potrzeba  chodzić. 
A  to  1  tn  w  Lublinie  niedobrze  się  dzieje, 

Jeden  płacze  a  dragi  żle  czyniąc  się  śmieje. 


I 
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Daj  Boie  takie  czasy  które  przedtem  były, 

Nie  miałaby  swawola  tak  potężnąj  mqr. 
Na  króla  ustawicznie  płaczą,  narzekają, 

Mówiąc:  sprawiedliwośoi  it  dawno  ezekąią. 
Czyni  ją  deluretami,  wyst^me  rad  karza^ 

I  nierad  by  kto  mieszkał  w  róinodd,  we  awarze. 
Niejednemu  cześć  wzigto  i  winą  skarano, 

Dmgiemn  na  t^  ziemi  Ayć  niedługo  dano. 
Spożywano  głowniki,  którzy  się  waŁyli, 

By  pana  Sierackiego  obłudnie  zabUi. 

0  gdański  takie  despekt,  jako  się  iałował 

Ksiądz  Kąjawski,  który  go  tam  od  mieszczan  potkał 
Że  go  nie  chcieli  przyjąć  posła  królewskiego, 

I  inaatych  co  Z  nim  byli  z  królestwa  polskiego. 
Zwłaszcza  crimhuditer  Klefelda  pozwano, 

Etóiy  chciał,  aby  w  Gdańsku  za  pana  go  miano. 
Tamie  na  sejm  przyjaehał  z  drugimi  mieszczauy, 

Instygator  ł)ył  Frydwald  na  takowe  pany; 
Tam  ich  złości  wyliczał,  który  miastu  szkodził, 

A  w  czem  mu  dają  winę,  aby  się  wywodził. 
Frąjbiteiy  też  morskie  żołnierze  hamują. 

Którzy  tam  dla  potrzeby  królewskiej  pracują. 
K'tema  pospolity  lud  królewski  ściskają. 

Owa  co  się  podo1)a  przcśpiecznie  działają. 
Aczci  im  nic  potrzeba  też  do  końca  ufać, 

Kiedy  co  zbroją,  trudno  będzie  ich  snąć  szukać. 
Cńminaliter  także  krakowskie  pozwano 

Rajce,  i  o  mistrza  się  im  sprawić  kazano: 
Do  którego  acz  ])rawa  żadnego  nie  mieli, 

W  gospodzie  go  poiniać  i  ściąć  pot^m  śmieli. 
Mogli  się  byli  rady  królewskiej  dołożyć, 

Nie  chwapiąc  się,  do  kilku  dni  ścięcie  odłożyć. 
Czemu  zbójcy  jaldemu  długi  czas  tolgują? 

Waśń  a  dary  uawięcej  w  Krakowie  panują. 
Któż  będzie  sł^  swe  dziatki,  kiedy  tam  ścinają, 

By  zniszczyli  te  szkoły,  pilnie  się  starają. 

1  inszych  akcyj  wiele  trudnych  odprawiają 
Na  tym  sejmie  przez  posły,  a  nioodkładają. 

Posły  też  król  odprawił  z  sejmu  lubelskiego. 
Tureckiego  cesarza,  kniazia  mosldewskiego. 


Potem  poflift  ^praiwił  i  cbneleuAddego 

CeBan%  to  Jest  kri^n  (Modumieektogo. 
Z  cesaraem  się  ebee  widaieć,  oo  iMJ  Panie  Boie, 

Ejóla  i  wrayiBlek  naród  poeieszyó  to  moie. 
Dla  dobrego  aslaobetnej  braci  zaobowania 

I  dhigiego  Polakom  rseeay  pamiętania, 
Spiszę  fmy  tymte  sąjmie  lubetekim  Awiebody, 

Łegacye,  poeeiBtWB,  nowiny,  przygody. 
Co  się  ta  w  ton  rok  stało  pamięci  godnego, 

I  co  po  innych  stronach,  dnia  poznasz  jednego. 
Mekelborskie  to  ksiątę  wohio  wyposzczone, 

Które  było  w  Iflanciech  dawno  nchwycone. 
Bowiem  Icrólewskiąl  łaski  prosił  i  otrzymał; 

Z  nieprzyjacielem  potom  jut  nie  będzie  trzymBi. 
Na  co  przysiągł  przed  królem  i  przed  wszystką  radą, 

Ii  jni  nigdy  nie  będzie  z  Polakami  zwadą. 
Legnickie  toft  na  ten  sejm  ksiąię  przyjachało, 

I  swój  poczet  chędogi  •wszystkim  pokazało. 
Z  poczciwoicią  go  ludzi  prowadziło  wiele, 

Bo  z  królem  sobie  naszym  wielcy  przyjaciele. 
Lwn  też  młodych  tomie  dwa  królowi  du-ował, 

By  się  tym  opominkiem  więecg  ma  zachował. 
Które  ztąd  do  Krakowa  na  zamek  posłano, 

I  tam  im  mocne  kraty  hnet  pobndowano. 
Smoka  wywnątrzonego  z  dalekiej  krainy 

Tei  było  przywieziono  za  wielkie  nowiny. 
Kto  żywego  nie  widział  lecz  malowanego, 

Masiał  byó  przestraszony  dla  srogoiei  jego. 
Na  ten  czas  zmarł  Sieniawski  ruski  wojewoda. 

Kutemu  hetman  koronny,  nas  wszystkich  ochłoda. 
Król  go  wielce  miłował  i  ciiUo  prowadził, 

Znać  iie  mu  ten  wiernie,  gdy  był  żywy,  radził. 
I  Piotra  Czamkowskiego  przypomnieć  to  muszę. 

Kasztelan  był  poznańsld  gdy  dał  Bogu  duszę. 
Pton  Stanisław  tet  Spławski  celnik  w  toj  koronie, 

Kasztdan  międzyrzecki  zmarł  w  krakowskiej  stronie. 
Pan  Franciszek  Rusocki  kasztelan  nakielski, 

Z  swem  cnotliwem  szedł  iydem  pod  on  gmach  niebieski. 
Pan  Lanckoroński  skalski  starosta,  Piotr  lwowski, 

I  Chodkiewicz  kasztelan  umarł  też  wileński. 
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Surogslor  tek  Iwimrid  imnkpiii  OkmOmoitmkff  .n  i.i 

Za  nim  towwmfnitęo  Aobm  fm  Bkt^fomnkL-.i,- 
Kov&ijifj'im  pomógł  podsfdMi  bUmUkif^t-^  :m 

Ifflo  im  patnyA  teiwsa  on  chór  MiddcL  ;  «  r..  ' 
Teft  unarł  cdab..QMdi«y  Panreł  flt^iygtiBwifci^  ui*^  ; 
^  WraecłachiyoccaUefcjpiairó 

Gdy  I  o^Mmkiego  dironi  do  mmi  ńf.inaM^    •,^^f,• 

Z  boskiego  sif  piMineaia.  w*  Snepiawy  ■mannit 
Na  DobcMĘjToaeh.diaeiAairea  M  .posiadł. iia  ańo^  • 

Pan  Eaweł  Oamnajj  tam.mf^mmpokek  JKśajmji»- 
Załiisqr  Abram  •  Janem  ow  Tabasaowię^    k*^-  :- 

Podłapek  jeden-  druci  .bargndbia  w:  EiataMiay .    i 
Tei  sili  do  iriesaaig  wntify  r  oUk^daieo*  iiriatay  . 
^  Nie  odstą[M  do  imlerei  brat  jrodMay  bcata..  r  a 

Esi|di  Makowiecki  takto  eriek  amaił  aabodkąj^ 

Ten  ubogie  ratował,  na  wssembył  pobotny. 
Ksiądz  Porembski  .też  poszedł  do  domu  wiecznego^ 

Kantoryą  spuściwszy  zamku  krakowskiego. 
Ten  na  Budzyniu  mieszkał  przy  l^rólową)  dworze, 

Ody  Budzyń  wzięto,  patrzał  w  niepewnej  komonOL 
Poszedł  tei  i  luiądz  Tarczyn  na  dalekie  strony. 

Królewski  kaznodziąja,  człowiek  nauczony. 
I  inszych  zmarło  wiele;--  ale  krom  zabaw>y 

Umyśliłem  przytoc^ó  wcyenne  tu  sprawy. 
W  ten  sejm  użrzdiśmy  pana  Wojnickiego, 

Który  się  od  cesarza  wródł  tureckiego 
Z  Konstan^nopola,  to  jest  miasta  greckiego, 

I  przymierza  znak  przywiód  nam  dożywotniego. 
Wielką  sławę  otrzyms^  tern  pan  Piotr  Zborowski: 

Nie  walczy  Turczyn,  Tatar,  ani  earz  prz€^opakL 
Ody  byli  na  Podolu  Tatarzy  spalili 

wiele  wsi,  iż  mandaty  tureekie  pełnili, 
A  mieli  też  pogodę,  bo  żołnierze  w  Rusi 

Na  ton  czas  się  bawili,  lecz  ich  wskródć  moaL 
Hnet  się  pan  Olbiycht  Łaski  z  panem  Sei^gniawski] 

Wyprawili  za  nimi  też  z  niemałem  wojiUeai. 
Chcąc  odjąó  co  pobridi,  ffonili  je  żmide, 
.'   Pobili  1  związali  tam  Xktarów  wiele. 
•  że  do  Oczakowa  naszy  przyjechali, 

I  do  zamku  się  śmiele  tam  [urzyszańcowalL 
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Hnet  Tatany  rokowęńa^Miumu  poeiidi.    .,  . 

Prosząe,  hy  poprzestaU  to^  co  jmedS^micU.         ' 
Kto  wam  pódaiałał  szkodę^  waiyatki  wam  wydamy, 

A  my  niechaj  na  ten  czas  od  was  pokój  mamy. 
Na  przymierze  pomnyciCi  po  które  jadiiano. 

By  go  potom  wam  iako  nie  zahamowano. 
Niema^  strach  na  orąy  był  wtenczas  tatarskie, 

Jęli  się  hnet  rozpraszać^  a  zwłaszcza  przekopskie* 
Nadziewali  się  lądu  wielkiego  w  swąj  ziemi, 

Działo  to  się  w  pół  lata  prawie  nie  w  jesienL 
Nad  nadzicgę  ich  Ind  nasz  bo  tam  był  przyjachał, 

Ale  ztąd  tam  po  lekku  ku  Polsce  oc^acnał. 
MyśUlió  znaó  Tatarzy,  aby  ich  wezbrali, 

Ale  naszy  nie  głupie  też  się  sprawowali. 
W  ciągnieniu  na  urywkę  Tatary  płoszali, 

I  tam  i  sam,  potem  się  sami  rozstrzelali. 
Tu  miłoAć  ku  ojczyźnie  Polaków  ł>aczymy, 

Na  nieprzeipiecznoió  ciągną  osobami  swemi. 
Sława  im  wieczna  będzie  iż  tak  śmieli  byli, 

Na  wielki  lud  z  trochą  się  lycerstwa  kusili. 
Dobrzy  wodzowie,  serca  niebojażliwego, 

By  tacy  wszys^  byli  z  narodu  polskiego. 
Hnet  carzowie  tatarscy  do  Turka  posiali. 

Na  Łaskiego  się  przed  nim  wielce  żałowali, 
łże  im  wsi  ^palil,  dobytki  zajmował. 

Owa  im  ziemie  barzo  wiele  powojował. 
Zelim  cesarz  turecki  miał  posła  odprawić, 

Usłyszawszy  tę  skargę  musiał  go  zaliawić. 
Z  gniewem  mu  przypominał:  ty  szukasz  pokoju, 

A  lud  też  pana  twego  jest  gotów  ku  boju. 
A  to  w  ziemię  swowolnie  tu  przyciągnął  mopę. 

Niepokój  to,  użrzycie  co  ja  wam  też  zbrcgęi 
Poseł  mądry  Zł>orowski  jemu  odpowiedział, 

Iżeby  rad  w  pokoju  zawsze  nasz  lud  siedział; 
Nie  z  przyczyny  to  nasząj,  lecz  Tatarzy  sami, 

Sieoża  i  też  Bąkaj  chcą  się  ż^wić  nami, 
Wiywają  się  w  koronę,  palą,  wiążą  żony, 

Jeśli  co  Łaski  czynił,  tedy  przymuszony. 
Turecki  cesarz  na  tę  obmowę  nie  dbając, 

Gońca  swego  wysyła  pilnie  się  pytając: 
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Jntl^.tb  I^Me  tKikąf,  «Ie  9vtw  b«  OjiiMT*'    ' 
Tm  jpMlNr  w  Orodnie  lo^ajM^  smM  nMMge, 

PoHDlMii^o  jpinfd  irini  upraini  o4  Mkut  0wif}kgo. 
Eiól  jegomoN  nądhrie  gó  i  odpt0mryM»,    '  ' 

CSicąc  «by  to  wsitMieiiie  nątydniMt  ^mUo*^ 
Cesarz  <loJpe  tpmwioiijr  snieweito  n^  nie  tpi^y^  * 

Fbdi^aoł  Ind  mm,  pown  i  t  ImU  óJpwtWft 
^  :^ii  I  j^t  >  1^  pnyndei^  jvi  iii|&t  p<«4llj  iiftdi% 

i^  Wo}(M«tr  i  Jfoltam  I  fiiflii  się  nHi  fwwhą.  , 

ZaA  fS^mptAb  inowiny  po^  ^  aejmeiii  tonią: 

Jeden  kra  H^  drmegp  tti|gltfte  t  mdfk^  bM% 
Zophi  perski  krAl  ńwody,  skóro^  po  Awym  Mcia 
'    Sccs^wie  posfa^owioii  Bfi'  wysókiiii  Momij 
Tureckiego  cesarza  isewssąd  poen^  izkodridy  ' 

I  w  niemałe  go  strachy'  częstokroć  przywodziA. 
Moskiewski  kniaź  też  go  j^  tepać  z  dmgicg  stronj; 

Naszpiżowawszy  zamki,  sprawiwszy  obrony. 
We  Francyi  wnęta^ne  też  były  walki  wstały, 

Dla  sekty  obłędliwej  kłopot  był  niemi^. 
Eonde  książę  też  cbcmło  króla  franenzkiego 

Porazić,  i  przywłaszczyć  sobie  tytuł  j^o. 
Ten  wiele  chrześciańskiej  krwie  kalwin  przelewri, 

I  z  Tnrkiem  przez  swe  listy  częste  zmowy  nHewiŁ 
Kadził  Tarkowi  na  to,  by  Rzjm  opanował. 

Na  nim  z  Otoma&czyla  aby  sam  królował. 
Włochy  mu  radził  wygnać,  Kotrów  stolec  zrzucić^ 

A  Sodomczykom  iniejsce  to  ftwięte  pomczyć. 
Lecz  Pan  Bóg  za  swoimi  zawsze  raczy  stawać, 

Eto  weń  wierzy,  może  się  strachów  nie  obawiać. 
Na  Eondego  Delnna  mocnego  przepuścił, 

Poraził  go  i  z  wojskiem,  żywo  w  więzy  wpoAcO. 
Tam  się  Bóg  krzywdy  pomAcił  swoich  krwie  przelaina 

GhrześciaAska  n  Boga  bo  nie  jest  krew  tania. 
Możeby  się  Orandzie  też  także  dostało. 

By  mu  duka  de  Alba  wojsko  szyk  zmieszało. 
Wolfang  Falzgraf  jachał  też  tam  z  niem^  mocą, 

Owa  jak  Eonde  zginie  za  bożą  pomocą. 
Trzeba  się  też  nam  w  Polsce  wciomastkim  obawiać, 

Gdyż  sekta  aryańska  jęła  się  tu  wznawiać. 
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Ona  ladaąi  zwienohiMMtd  nad  aobą.  aie  labi, 

Owszem^lad  dineAdailuBki  si^yin  iMtetkiein  gabL* 
Kraków  przedniąjsse  miasto^  jako  słychać  wszędzie^ 

Ii  ma  w  sobie  lud  taki,  który  mieszka  w  błędzie. 
W  religii  wzruszenie  ma  wolą  acaynió, 

Kogói  my  potem  bfdziemi,  gdy  się  stanie  winić? 
Trzebaby  wczas  zabiegać;  aby  zgoda  była, 

Ta  blożnierska  naaka  by  się  nie  krzewiła. 
Jako  ten  z  królem  człowiek  mote  szczerze  radzić, 

Gdy  jest  rótny  w  wierze?  i  owszem  radzi  kazić. 
Niektórych  herefyków  pognał  ze  Flandryi 

Duka  de  Alba;  do  nas  drudzy  ze  FrancyL 
Zesdi  się  tu  do  Polski  po  Eondym  zabitym^ 

Panie  Boże  z  królestwem  bądź  tem  znamientem. 
Druga  nowina  do  nas  przys^,  ii  Węgrowie 

Zebrali  się,  by  Niemcom  mogli  dać  po  głowie. 
Bojąc  się  od  cesarza  rzymskiego  niewoli, 

Iż  im  nie  trzyma  prawa,  gubi  po  swej  woli. 
^ólewicz  Wajda  te^  chciał  im  też  dopomódz. 

Aby  je  z  tej  trudności  mó^  niejako  wymódz. 
Wojsko  niemałe  zbierał,  by  je  mógł  ratować, 

Z  niemieckiego  narodu  nie  trzeba  iartować. 
Lecz  w  pokoju  cesarz  jest,  z  przymierza  pewnego, 

Co  z  Turkiem  stawił,  przez  biskupa  aggerskiego. 
Temi  czasy  król  listy  książęcin  pruskiemu 

Posłał,  dając  jemu  znać,  by  był  gotów  k'niemu. 
Aby  mu  ołd  w  Lublinie,  przysięgę  postąpił. 

Ojcowskiego  zwyczaju  niwczem  nie  oostąpiŁ 
Gdyż  ono  sławne  książę  króla  miłowało, 

W  kaidych  rzeczach  potocznych  wierność  pokazido. 
Książę  młodo  z  chucią  się  stawić  obiecało, 

By  się  jedno  namniejsze  obwieszczenie  stało. 
Król  potem  do  Krakowa  wrysłał  po  koronę, 

Z  nią  sceptra  aby  były  wszystiki  przywiezione. 
Pana  Jana  Herberta  z  narodu  zacnego, 

I  k'temu  kasztelana  państwa  sanockiego. 
Z  nim  jachał  też  pospc^u  luiądz  Szymon  Ługowski 

Pisarz  koronny,  nadto  i  proboszcz  miechowski. 
Przy  nich  pan  Bokosowski  sunrogator  z  Polski 

Wielkiej ,  poznański  podsędek,  inni  z  Polski. 


Enbyw  eicztego  smęeił,  4c  to  winszcm'* 

K^ielc  się  omir?(t/m,  jego  poDieebało. 
EorotlMrye,  oldy,  w  Kraktnvie  bywały, 

MiddJtak  będzie,  co  przyniósł  ten  czas  bano  riulj 
Po  iwiełym  Stanisławie  prawie  dnia  traectego,' 

P^iim^y  z  pocztem  swym  ksiąiccia  pmkjflglk' 
Do  Łnblina  w  ialobie  Prusacy  wjacbali,     ' '' 

Acł  miernie,  ałe  cudnie  się  ^iidy  popissK. 
'f^^dkoM  ;tam  Indu  była,  rhoO  sprawy  aie  nłeH, 

Aby  iAą  jM&A  .-byg  te^  B&patneH. 
Ci  tniemu  wYt«Ątó'wielino*iit  panowie,  ■ 

Za  nimi  maty  fWfetiriĄ'  by  owo  iMBowie.  ' 
Koronny  i  uHAmnity  TtpnŚM  dwi  tnansftlkbirii^ 

Nie''ttMtiłti'1iu  ffift'  itr^u;  m  ^«w3fa,  iia  HMwie; 
Pan  Pirl^  t"DąbW)włce,  to  jeden  Ttoroimy, 

A  paii  Stanisław  Bariy  nurBEsłek  nadworny. 
Ksiądz  Wojciech  StarożrEebski  zacny  biskup  cbetra^ 

Pray  niin  tet  pan  Shtżowski  wojewoda  brweki. 
Włocławski  wojewoda  pan  Jan  z  Krotoszyna, 

Wojewoda  pomorski  Achacy  on  Cema, 
Więc  teł  Stanisław  Kryski  kasztelan  nacięski, 

I  pan  Kostka  dmgi,  tet  kasztelan  g^dańsłd. 
Jan  i  Andrzej  Tęczyńscy,  oni  komesowie, 

Któny  tak  tywą,  jako  ich  sławni  przodkowie. 
Kni  panowie  Zborowscy,  Jan,  Mikołaj,  Andrz^, 

Samneł  z  Erzysztofem  byli  tei  w  rocie  tej. 
Nuż  oni  słndzy  przy  nich  domu  wysokiego, 

Gotowi  i  pot^ni  do  bojo  wszelkiego. 
Takich  paniąt«k  tnoinych  miłe  okazanie, 

Nie  owych  co  nad  sw6i  stan  czynią  w^-stawianie. 
Nni  też  i  Maci^owscy  po  herbie  Ciołkowie, 

Słanieław,  Kasper,  Prokop,  Jan,  zacni  panowie. 
Cnotą  i  sławą  dobrze,  wiarą  starożytnie. 

Nie  z  pochlebstwa  to  piszę,  znacznie  ten  dom  kwin 
Latalscy  wojewodzicowie  też  poznańscy, 

Janusz  z  Jerzym  i  byli  natenczas  rtzyjtanscy. 
Erazmns  też  Dembiflski,  młody  Boratyiiski, 

Jan  Myszkowski,  pan  Wolski,  starosta  Krtepicki. 
Kut  Stanisław  Czamkowski  marszałek  po9el<>ki. 

Starosta  rogoziński,  i  k'temn  braiAski. 


Herba  KonAsB^  tatirb^  ł  panPIotr/ŁMkmfBldj 

Jego  d«biy  tewftnysz  i  Paweł  OriowBU. 
Z  radomskiego  tet  kngn  oni  Podlodowso^, 

Jacymlnki  t  Brandysem  tei  nlaohciey  polscy. 
I  huzych  wyjetdtało  OEdobsie  niamało, 

Etóre  tak  dłago  pisać  esasB  nie  stawało. 
Gdzieby  oni  grablowie  %  GKnU  teł  tam  byli, 

Ucieby  teA  ten  tam  ijaad  przyocbędotyli. 
Pan  Łokasz  w<gewoda  pocniriiakl,  brat  jego 

1  pan  Andrzej,  nrodą  praqjdtie  niejetbiego. 
Pan  Stanisław  te*  takie  a  gniazda  w^okiego, 

Mógłby  crię  b^  napatrayń  postępkn  jiicknego. 
Nóż  ^dzy  z  wielkiej  Polski,  pod  nieoietkim  znakiem 

Taonuem,  w  majętnośet,  we  wszystkiem  dostatkiem. 
Jako  oni  Tomiccy  albo-Opalińsoy, 

Ostrorogowie  i  tet  panowie  Czamkowecy. 
Końcieleckie  przypomnic,  ony  Pottilickie, 

Swidwy  starego  domn,  albo  ony  Si^awskje. 
Pan  Pępowski  Ambroty,  GmdziAscy,  Kretkowscy, 

I  teł  inszy  siladidcy  ^wni  wielkopolscy; 
Którzy  są  n  domowych,  n  postronnydi  znaczni, 

W  majętności,  w  rycerstwie,  w  katdtń  sprawie  baczni. 
Dwanastego  dnia  maja  kriątc  przywitiuo 

Króla,  i  cokolwiek  z  nim  panów  przyjaohało. 
Jonae  sekretarz  jegtf,  cudną  necz  nczyinił 

Do  króla  i  do  rady,  za  to  poebwalon  był. 
Winszując  królowania,  zdrowia  szczęśliwego, 

Potem  prosił  imieniem  ksiąięcia  swojego. 
Aby  mn  król  jegomość  laakawym  byó  raczył 

Opieknnem,  na  jego  i  wszystek  dom  bacsył. 
Ksiądz  na  to  podkanderzy  krótko  odpowiedział, 

Że  wdzięczen  tego  król  jest  i  z  radą  powiedział. 
Fotem  od  po^ów,  dworzan  i  inszych  dziękowd. 

Zrozumiesz  z  tego  aenej  który  to  spisował. 


Majestat  zbndowano  ozdobny  królowi, 
Na  przedmieścia  Inbelslciem  tn  ku  Krakowowi, 
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Od  zldtegłown  stf  Isn^ł,  jedwab  1 

Kto  widział,  ugtuie  lepiej  ten  | 

Potem  król  jegomodt:  sasiudł  na  i 

Koronę,  Hceptrs  tnaJE^e,  w  króli 

Biskupi  z  wojcwodmi ,  kiLSitelaDi 

1  które  jeduo  paoy  przednitys* 

Z  wielką  pomtią  i  ksiątę  um  pn 

I-ndzi  wielkoSć  ze  wsaech  atron  i 

W  tym  majestacie  kEiit|żę  królowi 

[  ojca  s-Kego  oldy  pismem  apri 

Przysiągł  w  maństwic  iiyó  wierirt 

Będzie  ptiDioceu  zuw^y  w  raji 

Dąi  Boie  oiaagium  by  to  wieozni 

KtttTO  aię  l«go  czerwca  bzcz^ 

Liitłliiłiante,  jakaż  to  wam  Bława 

Mieliście  przy  tern  mieście  znu 

N»  tem  miejscu  dziateezki  abyScii 

Hy  książceia  pruskiego  old  wbj 

A  tobie  najaśni^gzy  królu  blogosi 

Którzy  się  jedno  w  tw<tjem  za< 

2cby^  dltigo  panem  był  tej  sława 

Byń  imię  swe  wynosił  na  WHsel 

By  książęta  wszelakie  tobie  ołdoYi 

Ciebie  zwierzchnego  pana  zawi 

Masz  oto  ewe  poddaue,  którzy  cig 

Gardła  w  potrzebacti  trudnych  v 

Alo  cię  za  namiastka  bożego  być 

I  tci  majestatowi  twemu  ugadzi 

Bacz  Boże  da^i  do  końca  taką  m; 

Jakową  teraz  mają  kn  panu  sw 

Łatwie  to  baczyć  mo*e,  że  wici  pi 

Dwoje,  bo  się  wtargnienia  newif 

Na  które  są  gotowi,  acz  nam  pok 

Wszakże  być  pogotowia  pospołi< 

Dniga,  iż  też  żałnją  królewskich  t 

Które  go  potykały  od  wszech  sp 

Ro  się  skupiły  zewsząd  sąnledstWi 

Które  potrzebowały  ostrożnej  od 

W  koronie  też  trndnońci,  sejmy  ba 

'/.  nieprzyfacielem  burdy  też  byfl 


Tak  li  nie>liga»>»wk  nmmifi  tnejfĘmmea^r  '   d 

z^lw  uilDi  krńlewtlw  b^  MmUmi 'twa. 
Bóg  daj  taS^  jni  ^hmM  BiA  iii»  jm^AtniiBą^r 

Dla  któiroh  i^l  i  Enk^w  ta*  fiCiienNia^, 
Zamek  pi^knyi  wSwopi*  «a^ajtki«a  za«|nqH^, 

KnUpn.  na  meiki  auwufcui  jMo  {u^woi^* 
W  kt^igjncdwww  dtifngo  b^^  ^rigibs^^ 

I  błogMiłaiiMtetwo  t9ł  bołe  łt^due  tniwa 
Badby  tnw  i  Liidvak  wieUti  ny^oa  tajMm 

By  Awieciły  wriAM  pa  jego  pinjaĆdniB. 
Loduby  do«i  |(yi(^  i , ^^  .roouH^, 

W  któiych  m&itmi.wyiyia  Ip^  taras  ,«geQłp. 
Jako  Ale  4ta  oItoot  lu(i«^  S3o4»&Bkifl|^ 

Do  l!f(ii]pQ)łv  O  B#r,  muuito  Sfwipo^iWŚSO' 
Ha  ich  teł  w  inai^cb  stronach  w  poselstwie  niemało, 

By  rzeciqrpmpoutęj  było  wuyatko  cido. 
Fan  Bany  w  Bfiszpanii  kaazteliui  przemyski, 

Tyczyn  w  B^fm«^  yr  eesfloi^  iw^np  Mtądz  Podoski. 
Wezwaóby  czas  do  Polski  jot  Hotra  Wolskiego, 

Dziesi^  lat  był  podem  d  króla  hiszpańskiego. 
Wszytko  ma  to  nagrodzi,  wszakże  król  łaskawie 

Ha  pilne  na  ty  oko,  co  są  w  jego  sfirawie. 
Ksiądz  Hozyos  kardymd  do  B^ina  wyjeidi^, 

Boże  daj,  na  Piotrowym  al^  stolcu  siedzi- 
Ztądby  sławy  przybyło  woiomastkiej  koronie, 

Gdy  Pan  B^  będzie  raczył,  tedyć  go  nie  minie. 
Piszcież  w  kanoelaiyi  wssech  tych  rzeczy  reces, 

Piszcie  konstytnoye,  dokończenie,  seces. 
Boże,  by  tak  zgodliwe  potem  Bqjmy  były, 

Jak  lubelski,  na  nim  się  Uopo^  pozbyły; 
Acz  się  dłngo  przewłóczy^  pizez  pół  rokn  cf^e, 

Od  stycznia  aż  do  czerwca  prze  sprawy  niemałe. 
Odprawiło  się  wszystko  czego  się  pragnąc, 

Statnta  koronnego  tern  się  poprawiło. 
Bo  pmsey  kasztelani  i  wojewodowie, 

I  kardynał  z  naszymi  jnż  zasiedli  w  radzie. 
Piszcież  też  kronikarze  co  się  tn  sprawiło, 

Eomn  do  nszn  przyjdzie,  niech  to  będzie  miło. 
Prawdy  nie  zakrywajcie,  niech  ją  ladzie  znają 

Co  teraz  8%  i  po  nas  potem  nastawąją. 


n 


Owo  tei  i  ksiądz  Kromer  czło« 

Od  Bog:a  ff  Bzcterą  cnotę  dii 
Co  DłngoBa,  Miechowita  w  kroi 

Napisał  tei,  nie  dbając  cho(5  < 
Grozili  potentaci,  by  prawdy  ni 

Nie  groi,  ponieważ  prawda, 
Hsz  ty  Kromerae  przedsię,  nie 

Drngi  wie  chocia  to  ile,  wżd 
Szkalować  piękna  rzecz  jest  wi 

Co  królowi  ile  życzą,  i  też  | 
Niechie  lego  nie  czyni,  w  krotć 

Ani  jego  zlą  sprawą  kroniki 
Joici  po  sejmie  mamy,  —  pn^ 

Za  wdzięczne,  co  db  prędee 


DOSOltczBKIR   gnUW 


i 


ANDREAS  WITOWSKI, 

Oandldo  IiMtori,  0. 


Atpieit  JuiM  taeUut  ntotuntia  earmina  Uetor. 

Qua«  tibi  concUii,  tj^mdida  geita  eanunt, 
7\m  varCo»  canu,  mmum  tneetaenla  nntm 

ArU  cammt,  magn»»  c<m»uioq<M  mrot. 
'  Bi  cupioM  eUnim  M^riąin  eognouen  ręrmn, 

Ouot  aum.pnndjńhnu  rax  habet  ipie  mia, 
Ornnia  Mcemdńn>  duZet  modulamine  Mu»a«, 

Sarmaiico  pingunł,  patria  facto,  ifyło. 
Bmc  *uM  ingeawu,  wunMeuta  grcAa,  Ccanoamu, 

Scripta  Potiftovii,  leetor  amice,  tMi, 
Ouodti  nuBa  vmit,  dań  propeiuio  wltui: 

DigaajMpro  ttmto,  gratia  mdlą  vemt; 
NU  ett  moilaemrt*  dietit,  ted  pulchriiu  itto 

CbrmuM,  n  potśriM,  da  meZtom,  vale. 


In  intignim  ffeneroai  ibmtini  Jomnnia  Pón^ 

(Tnm  herb  Leszoiyo  z  dewizą  na  około:  Virtta 
ttobiUtat  homiium.  Au.  1648.  \  i  cjfis  Ł  P.) 


Qtw  te  Poncioń  inUelliu  omem, 

Aut  gnali  menero  tman  ceUbrem 

Nwnenf  deficiutU  meae  Camoenae. 

A  parvo  indpiam  noiare  acenio, 

Ottem  pro  gtemmate  feri,  do7itugquó  tiara 

Lęscicorwn:  alia  videre  luce 

Si  majora  voles:  client  parabo. 

Idem- 

Ea  tąpl«  vivant  alU.-  me  foscU  acwtu, 
iti  0«u»i  tiettffii  dr-beo  Timlia  ttae. 


Kft  tenis  herb  pana  Jana  Fon^towskiego, 

Jan  Loski  z  Woli  chtpiowskie^'. 

R«rby  gily  przodkom  naszym  pierw-  rozdawano, 

S*x  zaBlngi  uczciwe  ka2aego  patrzano. 
J«ku  Bróg  Leszcz;cowi  dano  bogatemu 

W  fycerakicli  aprawaeh,  niemniej  w  PraBiech  sławnemiL 
Wiski  bisknp  krakowski  herb  ten  dawno  zdobiła 

Który  na  koncyliach  i  wszędzie  w  wad&e  byŁ    - 
Ten  kościół  ów  w  Krakowie  na  zamku  załoiyl,   '  "* ' 

I  Dic  miasto;  sławy  tern  swojej  przyronożyl.        ' 
Włocławski  wojewoda  pan  Krotowski  znaczny,       " 

I  dość  iuszycli  którzy  są  tego  herbu  zacni.  '■  ^ 

Jako  i  Ponctowaey  nie  Iż^  herbu  tego,  '''" 

Bo  im  cnota  daia  przyjść  do  kresu  prawego. 
Ci  w  niwczem  sławnych  przodków  swych  nie  odsl^nj^ 

Jako  oni  poczciwie  zawidy  się  sprawują. 


Jlj^^.. 


UflJn   Ml)    «Tt' 

3rt:>  .  r.>A 


'tn^ianl    a\ 


DELIBERACYA 

o  spOłku  i  iwmKU  eoroot  poimej 

z  PANY  GHRZEŚGIAŃSKIMI 
PRZECIYTKO  TURKOin. 

fUrwuą/t. 

CA,  do  Uóngo  te  pisma  untonąlą,  tmjwti 
FESnNA  ŁEMTE. 


Wydanie 

F**'*'F"***  j6zEFA  TOBOWUiWW. 


KRAKÓH'. 

lUKIiADH  WYDAWNICTWA  IDUOmi  POUKDI. 

IMS. 


POZiAK  POLAKOWI  8. 


Po  wsięoia  od  ToAów  Babo,  zamkn  mocnego  wf- 
gierakie^,  i  po  ^ednooEenia  p.  wojewody  Biedmiogrods- 
kiego  z  ceBarzem  jego  m.  chneddiińskim,  o  iadntg  inn^ 
neasy  teraz  Indzie  wigcfg  nie  pyti^^  ai%  i  między  sobą 
rozmów  nie  mają,  jedno  o  sp^n  korony  polskie  z  pa- 
ny  chrzećdayiskimi.  A  ozynią  to  dobrem  sercem,  oba* 
wiając  się  tego,  abyimy  od  iuzych  narodów  optunczeni, 
sami  bez  pomocy  i  nttnnka  mamie  nie  zginęlL  Święte 
i  cbwaly  godne  pieczołowanie  i  staranie  dobrych  synów 
o  matce  i  ojczyźnie  swtg  mił^,  Ale.  ii  na  tej  delibera- 
cyi  zawito  zdrowie  i  (czego  Panie  Bote  num  nas  za- 
chować) npadek  reeezypospolitej,  potrzebuje  wielkiego 
rozmysłn  i  nwatenia.  Pneto  w  tak  wielkifg  i  wątpliwej 
sprawie,  zda  mi  n^,  abyhny  poslnchali  rady  Dncba  bo- 
iego,  który  tak  mówi:  Jnterroga  pfOrem  tuum,  et  annwt- 
dabit  tibi  majort$  taos,  et  diceiU  tSń.  I  Dawid  król  i 
prorok  w  wielkich  rzeczach  odwdywa  się  ad  eeriptu- 
rai  pojniloram  ei  pńncipmn  horom,  qui  fuerurU  tn  ea,*- 
abyńmy  się  pierw-  przypatrowali^  jako  przodkowie  nasi 
tę  ddiberacyą  rozbierali,  nwaiali,  i  jako  aię  w  niEJ  spra- 
wowali, —  a  wziąwszy  od  nich  modłę  i  wzór,  do  dzisi^- 


'y  i;n/.|,.,,  ,,„„..,;  „^ 
-'ino  ,iiiy-nv  ,;, ,..).,;,    ,,. 


OOKSBUmmERWBZB. 

EX  HOSIO   CABDINAŁL 


Obycaug  nul  i  namów  wuelakich,  jedni  z  ocsciwe- 
go,  drndsy  s  polyteozoego,  zawsze  miarkowali;  wiele 
ich,  Łb  noidwe  i  połj^ieczue  zaraz  uwatań  trzeba,  ro- 
Takowi,  gdj  im  to  oboje  przypadało,  wictaze 
łączenie  aa  ncifuwe  mieć  zwykli.  Zkąd  ona  po< 


Awaiy  godna  powieóó  od  AryB^deea  poszła,  który  acz 
połyteezne,  ale  non  «c  digtiitate  Atenieńct^ków  spalenie 
nhióa  laeedemoAflkiego,  za  rad^  Temistoklesa  być  rozn- 
BtiaŁ  Wielki^  bowina  wagi  jest  digaiiat,  która  według 
■dania  mądrych,  na  nezeiwem  naleiy ;  i  onąj  tak  wielka 
jest  n  wielkich  a  wyniodego  omysln  ładzi  cena,  ie  dla 
ni^  metyłko  tMgaotwa  i  majętnoid,  ale  tei  i  gardła 
swe  odważali.  Tejłe  zacnońoią  i  pięknością  gmin  pospo- 
U^  ^9^r  d<»ić  nie  mogąc,  w  wielkich  i  przednich  In- 
dzie(m  dziwige  si^  Która  to  digaitat,  acz  we  wszyBtkich 
sprawach  sawsze,  ale  nawiecej  w  rzpltąj  ma  być  nwa- 
łana;  ile  gdy  si^  tknie  poameaieiiia  wojny,  abo  stano- 
wienia pnymiena. 

Hue  zat  zda  się,  ie  jako  nczciwe  trzeba  mieć  na 
pilaą}  pieczy,  tak  tei  połytB<»aego  zaniedbywać  nie  ^' 
azt  się:  ile  do  którego  uq  nic  sproanoAci  nie  przymie- 
sza,  i  owstem  jak^  ozdoltę  za  sobą  oiąKnie.  A  i£  tym 
esaśów  i  od  Q)oa  A.  papieta  i  od  inizyen  panów  chrze- 
Matakieb,  kn  podnimenin  wiyny  złączona  mocą  i  do- 
statki  chrzeńeiaAstwa  przeciwko  Turkom  potnchę  mamy. 
roztrząsnąć  pierwtg  potrzeba,  jeAlibyńmy  to  zacząć  mo^ 


nic  nic  wydarł,  ale  irdy  na^ 
M'iii  ]»r/(';rla(Iał,  czasem  \n 
naL'r«''.l/()ii's  aho  Nvrńc(»no. 
«  ,»"/.'.  it.ilzicć  i  podnieść  przi 
c/Miv  żadnej  nic  niamv. 
kr/vv>dv  żadnej  nie  uczyni 
kt('.rr  z  nim  mamy,  hcz  \y 
zdra<h:c^o  raczej  i  \yiar(»l(»m 
miłnjacep)  rzplią  ehrzościań; 
i  uczciwe  swe.  Te  dwie  pry 
fafn.i  przynależą.  A  jeśli  ko 
dotrzyma!,  jeśli  przeei\vko  \)( 
które  państwn  ukrzywdzone 
reckiej  zdradzie,  jako,  że  m 
])isano  być  może.  Gdyż  je 
z  nami  p<»^tannwi(.ne  zaw<z( 
\  też  ilekroć  wojnę  ktn 
^iedze  z  >amcp»  iip«iru  ])odn" 
wana  szknfja,  a  sami  hełm 
śmierć ią  swa^  te::;o  pr/yplaei 
jest  i;'e  maln.  przykłady,  z 
wę^ic!  .;kiep>,  kt«'»ry  pod  War 
utraci!,  jawp.ii-  każ<iy  haczyi 
pewna  pan(>\y  clirześciańskiel 


Miemni^  iif  tei  na  to  ogląiaA  mamy,  że  ^zieby 
K  tych  panAw  chrzeńć.  ktdry  nsUiplł,  ten  związek  wojny, 
abo  lami^ToUby  Bię  tunsii^,  abo  więc  astać.  Zaczem 
nie  tak  inszycli  panów  cbrzeAciaAskicb  włosiom,  jako 
koronie  t^,  mocy  i  wtargnienia  tureckiego  z  wielkiem 
nlebezpieczeAatwem  obawiać  by  się  potrzeba,  którym 
Wołosi  i  Multanowie  holdiyą  i  Tatar^n  podległ.  A  ci 
wszyscy,  jakoby  mo^i  mieó  jaką  shiBzną  przyczynę  i  po- 
tęga do  podniesienia  wojny  pneeiwko  PoLszcze,  z  pil- 
nością onihiyą.  Zad  ta  korona  tak  zewsząd  motnym 
niepn^acielem  jest  otoczona  i  ogamioaa,  ii  snąć  nie 
o  podniesieniu  wMny  przeciwko  któremu  z  moinycb, 
ale  o  sobie  samych  myńląc,  i  od  priyleglych  niepray- 
jacićł  pogranicznych  obronie,  i  odparciu  gwałtownych 
ni^azdów^  jest  co  z  sobą  czynić. 

Nadto  dla  pozyskania  wiary  i  odebrania  łych  miejsc, 
które  niekiedy  wiarę  chrzedciaflską  trzym^,  nie  mamy 
wojny  pneeiwko  Tnricowi  podnorić.  Poniewai  to  jest 
nie  mni^saa  częAĆ  wiary  nasz^,  co  się  rzecze  raz  i  pr^- 
sięgą  nmocni,  tt  to  trzeba  mocnie  i  statecznie  trzymać. 
A  w  popierania  krzywd  miłego  Boga,  i  lud  sani,  i  wo- 
dzowie tego  ludn  mają  być  snałnego  iywota,  święto- 
bliwych obyczajów,  wolnymi  od  wszelakich  sprosnońci 
i  prótnymi  grzechu,  niezmazanego  snmnienia,  niewin- 
nego ładn^'  zdrady.  Czego  wszystkiego  więcejby  się 
podołmo  tyczyć,  nił  przyznawać  narodowi  naszemu 
mogło. 

Niemnie  nas  od  podniesienia  t(g  wojny  hamować 
mają  tak  jasne  gniewu  boskiego  znaki,  przez  tak  wiele 
lat  trwające  prawie  po  wszystkif^  Polszcse,  powietrza 
morowego  srogość,  niesłychana  zbota  drogońć,  niezmierny 

fłód,  we  wszystkich  sprawach  tradna,  zawichłana,  i  która 
oAca  prawie  mieć  nie  może  rada,  serc  łódzkich  domowe 
ząjątrzania,  w  różne  sekty  rozróżnienie  naroda  polskiego. 
A  co  więtBza,  łe  niepoboinofici,  blninierstwom,  mężo- 
łtńjstwom,  zbytkom,  wszeteczeństwu  i  złońciom  inszym 
rozlicznym  żadnego  karania  naznaczonego  niemasz. 

A  co  za  wodze,  co  za  hetmany  mamy,  których 
w  sprawowaniu  wojska  rostropnoić,  w  dzielności  ćwi- 
czenie,  w  potrzebie  szczęście,  byłoby  nam  tak  uznane 


*;rrski(li  ł.it-hnii,  uielkii 
r\vi<'Zoiif  Wdjsko  ])\|  purazi 
niv\\;iliM'zi,a'Azvji*po(l  nu) 
r//M/  hrli;  nir  iiianiy:  pan 
'/ułiużala,  kupcy  zniszc/.d 
pr/.oz  /!«•  lata  i\ln  uit^jkic 

j«-illlr  nil^Ztiniki  llir';'MtnW(', 

m:ilo.  (Izial  l;nrząr\(lj  mah 

\  '^'  Hich  sirzolal/lcdwn  ko 
i  '^  <lni^-it;j    stroijy   iiifj)rzyja 

-•  ^**^*'}'  >    ojKitrzMny^  czy-stein 

Ł  czoiiy:  w  rzc-zacli  nccrskic 

iii;i  hardzo  wielo,  i  Wiele  io! 

dojśtatki,  i  irotowt^AO  ie::o  U 


OONIIUUK  WTÓRE. 

£JUSI>£M    UT    SDPRA    HOSU    CABDINAU8. 


GAyt  z  przeszlycli  spraw  i  tych  które  przed  8ob% 
mamy,  i  łych  któreby  kiedy  na  potem  przypańó  mo^, 
mądmr  ludzie  dochodzą;  porządnie  Bposób  terażniejszf]) 
konfederacyi,  z  przeszłych  o  ternie  namów  i  rad  katd/ 
stanowić  mole. 

Sposób  te^  delibera«jyi  przesdych  czasdw  ten  był. 
UwaKano  naprzód  moe  i  suę  tnret^ą,  a  potem  potętnoM 
chrzedcia&eką.  Moc  turecka  bogactc^  i  gotowością  wo- 
jenną miarkowano.  Bogactwa  tnreckje  te  byh':  dwanaście 
milionów  dukatów  rocznych  i  zwykłych  dochodów.  Co 
wszystko  on  ^Iko  na  samą  wojenną  potrzebę  obraca. 
Ootowoić  zad  wojenna  takowa.  Dwieście  tysięcy  ładzi 
tolnierskich  konnych  i  pieszych  z  wielkim  dostatkiem 
dział,  któremi  ziemią  wałczyć  zwykli.  Trzysta  gałer 
mnl^ezych  i  wielkich,  z  wielką  liczbą  inszych  okrętów 
i  dział,  na  morze  sposobnych. 

Chrześciańska  zaś  moc  i  dostatek  z  przeszłych  wy- 
praw od  czterechset  lat,  które  czyniło  chrześciaństwo 
przeciw  poganom,  chcąc  wyzwolić  ziemię  świętą,  npa- 
trowali  i  awaiali,  i  coby  za  wojska  i  pofęłności,  na  tak 
mocnego  nieprzyjaciela  potrzeba,  stanowili. 

Które  to  trzy  wyprawy  te  były; 

pierwsza,  za  Urbana  II.  roka  1085; 
wtóra,  za  Eug^eninssa  IV.  roku  1144; 
trzecia;  za  Innocencynsza  IV.  roku  1244. 
Z  których    pierwsza  wyprawa  więcej    nii  po  trzykroć 
sto  tysięcy  Indzi  wojennych   w  sobie  zamyKi^a.   Insze 
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po  dwakroć  sto  trsięcpr  nie  przechodziły;  w  żadnej  jednak 
z  nich  mnicg  nad  tę  liczbę  wojska  nie  wychodziło.  I  ztąd 
dochodzili;  jakichby  teraz  wojsk  i  dostatków  za  więtszi 
potęioością  i  zmocnieniem  tego  nieprzyjaciela  potrzeba 
Rozumieli  i  to,  ii  zdrową  radą  i  dobrym  porsądkien 
z  tym  nieprzyjacielem  wojnę  zawieść  trudno,  aiby  przy 
namniej  mając  180  tysięcy  ludzi  do  boju  wybranych 
Ghybaby  kto  Panem  Bogiem  kusić,  i  rzeczy  chrzeńciaAskii 
do  wielkiego  a  fiewnego  niebezpieeaeAstwa,  stojąc  pnj 
uporzC;  podać  chcialf.  Z  których  180  tysięcy,  trzy  wojski 
miały  być  popisane:  jedno  ziemią  60  tysięcy  w  sobi< 
ludzi  mając,  któreby  przez  polslią  i  węgierską  ziemk 
prosto  ku  Konstantynopolu  ciągnęło.  Wtóre  wojsko  takł< 
ziemią,  któreby  per  forfim  jtdium  tamże  obróciło  się^  6( 
także  tysięcy  ludzi  wojennych.  Trzecie  wojsko  na  morzn 
ludźmi  także  naszymi  i  dostatkiem  dział  i  broni  opa 
trzone.  Do  zebrania  i  zatrzymania  wszystkich  tych  wójsł 
siedmi  milionów  dukatów  potrzebę  mieć  rozumieli;  tak 
aby  trzema  wojskom  dane  były  po  dwa  z  nich  kaźdemn 
miliony,  i  trzysta  trzydzieści  i  pięć  tysięcy  dukatów.  Na  którą 
summę  wszystkie  ziemie  chrześciańskie,  najwyższy  biskup, 
cesarz  i  ośm  królów,  trzynaście  książąt,  składać  się,  1 1^ 
wszystkę  gotowość  przez  trzy  lata  sporządzać  mieli.  Tj 
deliberacya  przed  pięciądziesiąt  i  czteremi  laty,  to  jes 
roku  pańskiego  1518  odprawowana  i  stanowiona  była 
z  którą  jeżeli  teraźniejsze  czasy  stosować  będziemy 
rożny  sposób  i  przeciwny  daleko  znjydziemy.  Moc  i  sili 
turecka  daleko  mniejsza,  niż  teraz  jest,  była.  Nie  miel 
na  ten  czas  Turcy  bogatego  Egiptu ;  nie  mieli  węgierskie 
ziemie,  nic  mieli  Rhodis,  i  inszych  wiele  insuł,  któn 
teraz  pod  moc  swą  podbili;  jeszcze  natenczas  usta 
wicznemi  zwycięztwy  nie  tak  się  byli  wynieśli,  jeszcze 
o  niezgodzie  chrześciaAskiej  byli  nie  usłyszeli.  A  tenu 
chrześciaAstwo  jest  we  wszystkiem  mniejsze,  a  potrzeb- 
przypada.  Królestw  tak  wiele  bogatych  utraconych,  jedDv 
tylko  kilka  panów  związku  tego  pomagają,  i  to  odlegl 
i  w  wojennych  sprawach  barzo  różni.  Drudzy  donio 
wemi  niesnaskami  i  walkami  między  sobą  rozerwaui 
głodu,  morowego  powietraa  dosyć  w  chrzcściaustwi«' 
sumnienia  ludzkie  zmazane,  miłość  spoina  zgasła,  ochota 


11 

w  ludziach  zginęła.   Co  jeżli  tak  tradno  na  wszystko 
<durze6ciańatwo,  a  cóż  jednemu  narodowi?  cót  nam? 

Autor  libń  pnydal  ex  eomiU  Natalia  Ub.  2i,  22  et  23. 

Czwarta  konfederacja  była  czasów  naszydi,  mA 
Pio  V  pofU.  max.  roku  1574^  którą  uczynił  przeciwko 
Turkowi  tenie  qjciec  święty,  Filip  król  łiiszpański  i 
Wenetowie,  pod  pewnemi  kondycyami,  któircłi  było  25; 
ostatnia  ta  była:  aby  iaden  z  przysięgłych  nie  śmiał 
brać  przymierza  z  Turkiem  ^  krom  rady  i  wiadomości 
inszydi  do  konfederacyi  należących.  Było  wszystkiego 
wojska  chrześoiaAskiego  galer  i  pospolitych  okrętów  198. 
Tureckich  samych  wielluch  galer  180,  nmiejszych  zaś 
129.  Posczęśc^  się  z  przodku  nieco  ta  wyprawa ;  otrzy- 
mali chrześcianie  z  Turków  zwydęztwo;  zginęło  pogań- 
skiego ludu  w  potrzebie  25  tysiccyy  wzięto  ich  w  niewolą 
5000.  Ghrześcian  z  rótnych  narodóWi  którzy  byli  na  ture- 
ckich okrętach  przykowani,  piętnaście  tysięcy  wyzwolono. 
Oaler  wielkich  117,  mniejszych  18  i  innych  wiele  okrętów 
pobrano.  Zacaem  taka  trwoga  na  tureckie  im^^erium  przy- 
BtiAf  że  riawnc)]  pamięd  Stefan  król  polski,  który  na- 
tenczas będąc  wojewo(U|  siedmiogrodzkim ,  snadną  wia- 
domość o  wszys&iem  mieć  m^  (bo  i  sam  cesarz 
turecki  list  dosyć  uniżenie  nad  zwyczaj  iądiyąc  o  ko- 
nopie, powrozy  i  insze  potrzeby  aa  r^fidendam  dassem 
do  niego  pisał)  powiadał:  iżby  małem  wojskiem  Kon- 
stantynopole mof^o  b^ło  wtenczas  być  wzięte. 

Nie  wspominam  jakie  rozerwanie  o  przodkowanie 
w  regimencie  między  hetmany  wojska  chrześciańskieffo; 
jakie  rozterki  o  łup  z  nieprzyjaciela  wzięty  mi^zy 
włochy  a  między  Hiszpany  były.  Gdyż  to  wszyscy 
twierdzą,  i  rzecz  sama  natenczas  pokazała,  iż  nie  tak 
mocą  tych  wopsk  zebranych,  ani  sprawą  hetmanów,  ani 
męztwem  żołnierza,  ale  z  opatrzności  Pana  Boga  samego, 
prawie  cudowne  to  tak  znaczne  z  tego  nieprzyjaciela 
swycięztwo  otrzymane  było. 

Wtem  zmarł  Pitu  Oidntus]  król  hiszpański,  mając 
eo  z  sobą  czynić  w  Niderlandzie,  non  stetit  pactis.  We- 
netów  nie  stało  na  wojenne  potrzeby.   Lud  pospolity 
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tak  byl  wyniszczony,  łe  eię  małe 
nie  rozbieżeli.  Majętniejszy  częs 
miefilnicy  i  knpcy,  że  im  rzeczy  io 
xa  (irogością  zboża;  oracze,  ii  od( 
bl^t  na  galery,  role  zaniechać  mnai 
i  niedostatku  przyszli.  Zaczem  się ! 
slkiemu  chrześeiaństwa  barzo  potn 
przj'jaciela,  a  z  wielką  szkodą  chrt 
Wenetiw,  którzy  tego  dobrze  pi 
zerwała, 

Zkąd  się  znaczy,  jaki  oby«i 
konfederacyj,  jakie  znoszenia,  nal 
juraraenla.  Jako  ma  wsitystkiej  lidw 
sam  Ojciec  1;  niezgodzie  między 
raentu,  między  żołnierzem  rótnego 
ciłviieg:o  narodu,  około  miejsca,  ży 
bieieć;  jako  wielkiego  wojska  na 
jaeicla,  Jakiej  zgody  statecznej  wsi 
śoiaóskieh,  jakiej  potężnej  goton 
nie  dosyć  na  tem,  żeby  jedncm 
aię  otrzymało,  ale  w  długą,  nie 
i  przez  wiele  lat  na  wytrzymaną  I 
na  tem,  żeby  mu  Bię  ziemią  bitwa 
moc  nie  mniejsza  być  ma. 

Opisując  tę  ligę  jeden  wieka 
mtg  Natalis,  daje  w  te  słowa  pn 
cia  swego,  iż  to  czyni  na  przestróg 
aby  więc  obaezywszy  w  czem  się 
potem  we  wszystkich  sprawach  I 
uznawszy  błąd  przeszłych  czasów, 
żnych  sprawach,  gnratowniejszyd 
szych  obyczajów  szukali. 

Tamże  zaraz  wielee  pochwala  % 
książęda  natenczas  rzeczposp.  we 
aby  lekko,  nieskwapliwit,  łagodnie 
przyjaciełem  postępowali :  żeby  spć 
dawauiem  kondycyj  już  gotowego 
wając,  moc  swą  potężniej  przygotoi 
Pouieważ  (a  te  są  włanne  j^  sli 
wstępnym  bojem  mot  turecką  mieli 
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o  Um  myU^,  oońby  poBiiedł  na  uaIoiiej:o.  Żeby  taA 
mÓKł  się  dać  statecńiy  przez  wiele  lat  odpór,  to  bardzo 
traono,  dla  niezmiernych  które  mnazą  być  in  claaset  na- 
kładów. FodoieM  wojnę  przeciwko  temu,  którego  eię 
stosów  długo  wytrzymać  nie  mołe,  zda  się  rzecz  być 
nie  mądrego,  ale  bardzo  niebacznego  człowieka.  Gdyi 
każdy  walecznik,  abo  zwycięztwo,  abo  npadek  ma  sobie 
jrfmznie  ktaić  ujed  ocy.  Abowięm  co  ono  mówią,  że 
wojny  jest  nie^fraT*  eemhu  Ibo^fllntclk,  te  się  rozumie, 
gdzieby  równe,  abo  wigo  mało  co  rółne  od  siebie  woj- 
slu  były;  ale  tn  daleko  inaczą),  go  jawna.  Gdyby  bo- 
wiem tak  wielkie  nakłady,  tak  wielkie  ndski  pospól- 
stwa i  prawie  samych  siebie  zniszczenie  mieli  dinit^ 
Wenetowie  na  sobie  nieńć,  któż  tego  nie  baczy,  żeby  sa- 
mjfth  siebie  prawie  do  zgiby,  i  wi^stk^  włoską  ziemię 
do  wMkiego  ntebeipieczefatwa  bjdi  przywiedli?  Odył 
sprkwy  nadipeniie  woetto  lie  BpKjtozą,  a  M(4łUw«  ttA 
i  ang^tMM-  muń^Hąją  i  do  iglirienis  prtyn^itą. 


coNszŁiuM  ndE 

EX   PAULO  JOVIO   EPI8COW 


w  tej  deliberacyi  na  tern  waf 
ńmy  Pana  Boga  wazechmocąoe^  pr 
zacząwszy  Bi^,  w  (Iłagą  nie  szła,  a 
tkania  przyasło.  Abowiem  Turcy,  | 
prie  wielką  liczbę  koni,  cierpliwo* 
statek  pieniędzy,  Bnadnieby  mogli 
gdyby  zaraz  do  potrzeby  przyszło,  i 
żi.\>y  im  nasza  piecbota  sroga  byłe 
kio  wojska  zetrzeć  miały,  sztoby 
iii.stwo,  jako  kostką  rzucił,  zd^dob; 
tiv.ebną,  żeby  wszystkich  rzeczy  ( 
c\  eh  j^o  cawiększe  przygotowani 
co  się  boją  o  się,  czynić  zwykli,  nit 
rzy  lekkomyślnie  nieświadomymi  b 
cielą  nisko  n  siebie  kładą.  Po  zaci 
wszystkie  rzeczy  tak  dobrze  sporzą 
iiietylko  mocą,  bronią,  rządem,  t 
równi,  ale  żebyśmy  tak  wiele  woji 
i  oni.  Nadto  jest  ich  wiele  tego  z 
rek  abo  do  Austryi  abo  do  Włoch  pi 
w  to  potrafić,  żeby  ustąpić  musiał, 
nie  mieli  się  do  jego  ziemie  udać  i 
(bleką  drogą  spracowani,  trudnoby  i 
^li.  To  zdanie  miałoby  znać  miąji 
wie  rhraedciańscy  tak  jednoczyli,  ie 
o  prayciągnieniu  tureckiem,  potęgę 
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tego  niepr^JuMlm  miali.  Ale  o  tem,  fteby  kiedy  miajp 
b^^  nauiepa  mała.  Bo  tadnema  eie  wienyi  nie  będzie 
eneialo  o  pnybycin  tnreckiein,  ał  tak  bliako  pnypadnie, 
łe  sif  trndno  spneciwić,  tradno  i  prdino  bronić  Dędaie. 
J^o  Słf  w  potrzebach  n  Bodn,  Białogrodn  i  Bndzynia 
prsydido.  Du  któiyoh  przyczyn  w  rzeczach  lyceruicb 
Inuie  bie^  rozumieją  łeby  warowni^Bia  i  bezpieozniej- 
•la  była,  ^ta  nieprzyjaciołom  bitwę  dać,  nit  aię  im  oga- 
niąiąc  i  broniąc  zwydcztwa  spodziewać.  Wojna  bowiem 
nieprzyjacielaka,  ktiiis-Upę  w  domu  Bznka,  jako  jest 
bano  niebezpieczna,  tak  pilnie  Pana  Boga  prosić  trzeba, 


łeby  j<g  naa  achować  raczył.  Bji  ezas  takowa,  którego 
la  A  ijeona  p^rieła  n^więcM  o  takowd  przeciwko  lu- 
kowi wyprawie  rada  była.  W  Bprawa<»  wojennych  za- 


cnych hetmanów  to  zdanie  było:  łe  ta  im)rawa  barzo 
pt^ęina  a  trojaka,  w  ten  aposćb  być  mi^.  Pierwsza, 
ieby  Haxymiliao  cesarz  za  pomocą  niemiecki^  ziemie, 
węgierskiego,  czeskieeo  i  polskiego  królestw,  kn  Serwii 
nad  Dmugem  się  poAclł.  Wtóra,  aby  Frsndazek  król  fran- 
waii  jako  a  nawiętszem  w<yBkiem  z  narodów  do  tego 
qK»olmycli  zelmtnem,  z  Apniii  do  Epirn  się  przepraw]}, 
a  z  ehętavm  ratnnkiem  tamecznych  Indii,  którzy  Tn^om 
niczego  aobrego  nie  fyczą,  tam  eiągn^,  gdziebj;  x  na- 
lepizem  być  rozumiał.  TTZfieiJ^  król  angielski  z  niszpań- 
skun  i  lozytaAskiemi  poiiłkańu  i  z  weneckiemi  okręty 
kn  £łespontn  aby  łeglował.  Tam  zameczki  które  Dar- 
danoUos  zowią  zbiwszy,  prosto  na  Konstantynopole  aby 
nderzył.  Rozumieli  bowiem,  ie  gdyby  moc  tnrecka  aby 
w  jednym  z  tych  kącie  nawątlona  było,  lacni^by  ohrze- 
icuAstwu  dostateczne  zwycięztwo  otrzymać.  Lecz  ił  rzecz 
bano  trudna  na  on  czas  bj4a,  wszystkę  moc  chizeAd- 
aAakich  panów  do  knpy  laieU  i  przedmi^sze  poteotaty 
jednoczyć,  tak  za  wolą  pańską  stsio  się,  łe  takowe 
rady  ał  do  tycb  czasów  naszych,  (Panie  Bołe  dąj  szczę- 
ńliwazyoh  i  spoktynicyszych)  są  zachowane. 


LEOiTom  OJCA  i.  Z  sraoif 

SmCH  PRZECIW  TUSKOWI,  ÓI 
POLSKIEGO   Dii 


Nie  może  jedno  Wielce  c 

w«nie  lo  Ojca  ft.,  które  z  ta 

około   ealońd    wszystkiego 

raezy,  jakoby  ono  pizociw 

meprzyjaeielowi  obronić  i  w 

przytem  i  ąda  „,|  ].„„„  g 

niOm  a  lanką  jego  »wi»l«,  a 

mit  przeilsięwzii)!,    tak  teł 

wieczncnm  pokojowi  wjzyslk 

dzić  przedsięwzięcie  to  raczy 

Raduje  się  naostalek,  ił 

cznego  poiylkn  rada   ta  ieiro 

Ust  jut   ebrzeSciałstwo  ziod 

poczowa,  i  j„4    go    poniekiia 

n^^ięgo   zm,,kB,    do  E 


ifM  jr  Hrcaob  la4«ipch  nf^piii  moglo^  g^śjahy  th^a^- 
mv  moc  chTza^pu^Htwa  wf^atkiego,  wtyns  pneeiir 
Turkowi  podnieąiona  była,  łatme  kąiaj  wybaczyć  moie. 
Wszakoł  jedoak  nie  WB^tkich  jednako  rozomieó  man^. 
Abowiaoi  gdyi  w  kaidcy  waioej  sprawie,  dwie  rzeczy 
wprzf^  apatrować  trzeba,  to  jesŁ  woli)  i  chęć  a  przy- 
tem  tci  władzę;  jeźli  więc  to,  do  czego  cię  wola  i  dięć 
twoja  ciągnie,  Dczynić  słaaznie  abo  wykonać  statecznie 
moiesz}  tD4  zaiste  wola  i  ebęć  jego  k.  m.  w  tej  mierze 
jakowa  jest,  łe  iadn^g  poboui  i  iadaeg:o  napominania 
fiie  potrzebiye.  Czem  bowiem  abo  ła^feę  Fana  Boga 
waaechmog^iego  (którą  Ojciec  i  przypominać  raczy) 
SDadni^  sobie  zjednać,  abo  sławy  swej  i  wzięcia  n  po- 
stronnych narodów,  abo  niećmierteln^j  sławnego  itnienia 
cwego  pamięci  przymnołyćby  mógł;  co  kn  zachowania 
ciUolci  królestwa  tego  sposobni^szego  wynaleziono  być 
moie,  jako  do  potężnolci  pizeuiich  narodów  i  monar- 
chów ehrzeiciaAskicb  swoje  moc  pnysadzić?  Jako  w  za- 
ciąg ten  ncieszny  wnińć,  i  spoinie  z  inszymi  starania 
i  prace  t^,  która  sławę  nieśmiertelną  za  sobą  niesie, 
być  aczoetnikiem ?  Życzy  sobie  k.  j.  m.,  aby  tego  czaso 
mógł  doczekać,  kiedyby  panowie  chrzeńciaAscy  zatariszy 
domowe  niesnaki,  jednostajną  chęcią  i  mocą  na  tego 
pospolitego  wszystkich  ohiseńciaa  nieprzyjaciela  uderzyli, 
1  kiedyby  z  kin^olwiek  raczej  innym,  a  nie  z  tak  okru- 
tnym 1  potężnym  granem,  granice  królestwa  swego  miei 
mógł  społeczno. 

Lecz  ii  nie  zawsze,  i  nie  zarazem  to  co  kto  chce^ 
toi  abo  moie,  atw  mu  się  uczynić  godzi;  w  sprawach 
k'temu  widkich  a  wainycD  nic  skwapliwie  i  bez  pilnq 
i  długiej  deliberacyi  poczynać  nie  potrzeba, —  wiele  rze- 
czy jest,  które  gotową  i  cfaętliwą  wolą  j.  k.  m.  zatrzy- 
mawąją. 

A  naprzód  z  starodawna  nezyiuone  ptzynuerze,  prqr- 
sięga  k.  j.  m.  i  stanów  koronnych  utwierazone,  które 
zawsze  przodkowie  nasi  cale  a  nienaruszenie  zachowali, 
do  którego  rozerwania  iadn^  przyczyny  słuszną)  i  ja- 
wnej jeszcze  do^cbczas  z  obndwu  stron  j.  k.  m.  bac^ć 
ńie  moie.  A  jakoby  to  zań  rzecz  b^ła  szkaradną,  ji^o 
niezboioa,  jako  u  ludzi  nieDawinia  i  briydliwa,  gdzieby 
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k.  j.  tn.  preynńerae,  abo  racsej  p^ 
miał,  łacno  to  jego  świątobliwość  ni 
a  zwłaszcza  ii  me  jedno  pakta  i  st^ 
ale  tet  i  same  prawa  i  państwa  kn 
cno  stoją.  To  tei  nie  jest  tajno  Q 
częstokroć  nietrzymanie  preymierz* 
przyniosło. 

Sami  nawet  pogani  nie  bez  s! 
przyczyn  wojny  wiedli ,  i  wiarę,  chff 
jaciolom  swym,  Świątobliwie  trzymali 
Indziach  znajdowało ,  którzy  Boga  ni 
żywocie  po  Śmierci  nie  wiedzieli,  d 
stoi  nam  przysięgę  cliować,  którzy 
oświeceni  jesteśmy.  Przeto*  ma  to 
monarchowie,  wiedzieć  i  tak  roztini 
przed  obticznością  i  za  świadectwe; 
enją,  cale  a  nienamszenie  chować  i 

Lecz  jeślibyśmy  rzekli,  że  ja 
nieposlnezeństwem  ukrainnem,  jako 
jacielii  przymierze  złamane  jest,  —  wi 
innych  rzeczy  zoBtawa,  które  chęć 
tego  odwodzą.  Polska  nie  tego  sal 
cielą,  ale  wiele  inszych  okmtnych  a 
s  prawie  wszystek  kraj  północny,  i  t 
morze  od  nas  dzieli  na  sobie  zatr 
Europy  od  nich  bronić  musi ,  jako  M 
lochy,  multati^ką  ziemię,  Szwedy  i 
narody,  z  któremi  natenczas  nie  jt 
czen  hyć  nie  może,  ale  i  widzi,  że 
pólnemi    zwycięztwy,  i  zajątrzeni    d) 

i  ni  prawie  biją  na  trwogę,  wojski 
:iiją.  Co  ^zieby  od  nich  najmniej  ł 
ewoję  odwrócił,  niepochybnie  na 
mielibychmy  je.  A  chociażby  nawi^ 
8ze  wojsko  j.  k.  m.  m\di,  żadnąjed! 
mn  lud  na  tak  wiele  części,  jako  w 
przyjaciół  ma,  rozerwać  przyszło,  z( 
nie  mógł,  ile  wprzód  dobrze  nie  n 
ani  potrzeb  wojennych  kn  takowej 
wnej  potrzebie  nie  sposobiwszy.   Bo  p 
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ttft,  iel?  tok  i  mtjt&M.  Eorapa  aa  U  ■!«  tBSWO^f 
'bjibbf  jednak  eo  is7iuć,,oh<s%o  wqjnf  wieśd,  i  ^rn 
Miiqrm  iueiinT)aaeleni. 

Upatruje  do  tego  j.  k.  m.  potar,  który  prawie  waiyat- 
ko  cAiśeMaftitwo  ogań^,  rosrMnieóie  umjdów  i  obed 
rUnyoh  wiar,  których  rię  ^ch  wieków  Ittdrie  chwytają. 
Co  jako  wiele  prcesEkodzió  mole  w  sprawach  watoych 
i  które  spoinie  gednoB^jnego  wszystkich  obmyitawasia 
i  mocy  potnebiyą,  łacno  kaidy  roztunieć  mołe. 

'  T^i^nije  nadto  niesposobne  cdrowie  swe>_  jot  osf- 
Aolą  nstawiecBeini  robotuni,  ciftcią  frasnnkanii  i  piecoo- 
łomuiem  o  eałoAd  neoiyp.  nawątlone.  Upatraje  naocta- 
tek  rie,  a  bardzo  trudne  lata. 

Te  wszystkie  ncKsy,  gdiieby  kto  dobtie  rozunem 
Bwym  rattrH|Bn^  i  pilnie  nwaiył,  nzna  to  ińde,  ił  nie 
bet  pr^(s;py  a  beeśnie,  bezpieozniąjsz^  a  tadnenm  nie- 
Bzoz^iein  niepodległej  rady,  tr^rmai  się  j.  k.  m.  miiBi. 

Alejediuk  rcecse  kto:  Ce  zewBząd  od  postronnych 
narodów  ratnnek,  tak  monem  jako  siemię  będzieiB 
mieH,  i  nu  poknnwBsy  się,  będzie  nadzi^a,  łe  abo  nezd- 
wy  pok^,  atw  cwycicztwo  pewne  otrzymamy.  Do  czego 
dokąd  oieprz}jdzie ,  wojny  zarzęlfy  ostawicznie  wieść 
i  koAezyj  nie  pizestantemy.  Toć  w  prawdzie  słówka  są 
piękne  i  nszom  wdzięczne,  ale  lai,  Jedliby  szezęicie 
abo  te},  abo  tamtej  stronie  tle  poełntyło,  jeUiby  (czego 
j.  k.  m.  nie  rozumie,  wszystko  jednak  cobykolwiek  przy- 

Eiść  na  potem  mogło,  swatać  bacznemu  przystoi)  z  ja- 
egkolwiek  przyczyny  do  rozerwania  tg  ligi  przyszło, 
do  kogo  się  my  ueieczem  ?  Z  kąd  pomocy  szokaó  i  nir 
tanku  spodzieińń  się  mamy?  Na  nas  samyeh  bez  wąt- 
pienia wszystka  molet  tej  wojny  obali  się,  nas  poUnmi, 
tak,  it  byłoby  to  npomego^  krnąbrnego  i  który  się  ro- 
zumem rządzić  nie  cnce,  iyjąo  w  pokoju,  wtyny  pragnąć^ 
Erzed  czasem  zguby  sw^  szukać  i  upadek  samemn  so- 
ie  gotować. 

Wiemy  i  o  tern,  te  przymierze  n  Tntka  niepewne, 
które  za  okazyą  z  leda  namnigszej  przyczynki  pospoli- 
cie łamać  zwykł.  TJsnawamy,  te  daleko  lepitg  i  bez- 
pieczniej spoiną  mocą  i  obroną,  na  częid  rozerwawszy 
nieprzyjacielskie  wojsko,  wojnę  wicM.    Upatnyemy  i  to^ 
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ifi,  łttb4lag0)  lnii  krótku,  niclkic  uiebełj>i<^&t'Miva 
togo  nieprzyjaciela  nad  naini  nisi.  Leo  i  tego  tei^j 
nie  rozumiemy,  tak  ani  mówić  chcemy^  łel>yStąy  od  gp< 
syedaoczeDia  tego,  do  którego  nas  Ojciec  i,  wzyw»£ 
csty,  odlączau  się  zgoJa  niieli,  abo  do  spóUiąj  Wit 
kiÓgo  cbrzcBciaóstna  wojny,  przyl^csyć  sis  nigd; 
Ahtiioli. 

Wszakoż  jednak  rozumiemy,  it  w  iadoej  ru 
skwapliwie  a  bez  wielkieg<ł  uwalenia  pOBtępować  i 
nowii  nic  nie  potrzeba,  aby  wi^o  ^liac,  gdiuebvtoiv 
DiejrozmyBliiie  i  niebacznie  poHtanowili,  j  8»mycb  su 
w  jawjie  niebezpieczeństwo  nie  przywiedliśni}',  i  cb 
ieiabatwa  ma!o  co  dopomogli. 

Pooiewat  Łiepszeni  naazem  przeglądając  krzywdl 
re  od  Tnrkńw  mieć  możemyj  a  j;t**j  >  praaa^i 
wienchnie  ■  ninu  wipd^j  ircgslM  i  tK^bxiH>  .WÓW 
przyczynić,  pokój  od  inazycb  nieprzyjaciół  obwarov 
i  pod  tym  jakim  takim  płaszczykiem  przymierza,  u 
zyi,  za  którąbyśmy  dobrze  i  znaoziiie  subie  i  n^zj 
kaomu  chrześciaństwu  posłużyli,  czeltać  możemy,  uu 
libyśmy  jawnie  pokój  Turkom  wypowiedziawszy,  na 
i  szczęście  ealiłść  rzeezypospoiitej  puścić,  a  zatem  (ci 
fnoie  Bożo  racz  zachować)  ua  hak  i  do  zguby  kor 
pR^wieść  mieli. 

Ta  tedy  zwłoka  i  t^  pilne  rzeczy  tych  j,  k.  m,  n 
ianie,  tem  mniej  Ojca  i.  obchodzić  ma,  gdyż  teź  jeei 
iUHzy  panowie  chrzeSciańBcy,  których  ani  przymierze 
mować,  ani  takowe  mebezpieczeństwa  odwodzić  nie 
gą,  i  którzy  nic  tak  nrzyloglą  tema  nieprzyjaciel 
granicę  mają,  do  tego  zjednoczenia  nie  przyst^iłi;  g 
jeślibyśmy  przeciw  tema  spólnema  nas  wszystkich 
przyjacielowi  wojnę  wieść  clicieli,  ziemią  zwlastoza 
o  jerach  i  morskich  wojskach  natenczas  nic  się 
mówi),  żaden  pan  chrześciański  więcej  ludzi  do  I 
wystawić  nie  może,  jako  rzesza  niemiecka,  przylączyw 
do  nich  wojsko  i  armatę  cesarza  j.  m,  chrześciafiskit 
Bu  aczci  żołnierz  niemiecki  nie  barzo  sposobny  p 
ciwko  Turkowi,  ale  zaś  w  pieniądze  gotowe  zamożii 
azy  jest  ten  naród  nad  insze,  i  więcej  na  łud  pienię 
dać   mogą.     Ale  ta  my  jeszcze  nie   słyszymy,   łeby 
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pewnego  cesarz  j.  tn.  w  tem  pOBtanowił;  jednak  cho- 
oiaby  chci^  jego  ces.  m.  i  ze  wszytką  raeszą  niemie- 
eką  przeciwko  Tnrkowi  takową  wojnę  stanowić,  któ- 
rąby  ni^edno  bronić  się  mocy  iiieprz}jacielBkiej,  ale  tet 
ziemię  węgierską  z  rękn  jego  wyrwać  mógł;  k' temn 
żeby  nie  drzewie  z  pola  wojsko  zeszło,  atby  abo  nczciwy 
pokój,  abo  pewne  zwycięztwo  otrzymawszy,  —  byłoby  o 
czem  się  namawiać  i  pilnie  radzić.  Teraz  nie  wiedząc 
woli  ces.  j.  m.  (gdytr fb«dB>'.)idcdzieć  nie  moiemy,  na 
co  się  ksiąjtęta  niemieckie  zezwolą),  my  tei  zdanie  Bwe 
4o  AÓsB  zawieał<i  mmimy.  Ponieważ  te2  i  Ociec  6.  je- 
szcze obyczaju,  którymby  ta  liga  być  nie  miała,  tadnego 
nie  podawa. 

Prosi  tedy  j.  k.  m.  Ojca  ń.,  ażeby  więcąj  czasu  do 
t^  dcUbna^yintyciyć.jego  k.  u.  raezył.  Tym  eiaeem 
jako  się  przymierze  zachować  ma,  co  w  tem  cesarz  ta- 
recki  myili,  przez  posły  swe  wyrozumieć;  z  inszymi  nie- 
przyjaciółmi, abo  pomknąwszy  przymierza,  abo  granice 
ool^TC  wwtńywBzy,  pokój  obwarować;  o  woli  i  przed- 
Mfwzięein  kui^t  olirseAeiaiiBkiob  dostateczniąjszą  wia- 
dontońó,  i  spoaobn  ligi  t^  od  Ojca  6.  opisania  oczekiwać 
jago  k>  m.  będzie  rao^ył.  O  oaem  wazysŁkiem  jako  na- 
^ohlej  być  mttie  jego  ńWiątobliwoici  król  jego  m.  ozn^- 
mić  nie  sanieoiw.  Obieció%D  przytem,  ie  przykładem  sła- 
wnych lu-zodków  Bwyoli,  nio  rzecsypospolitąj  chrzedei- 
ań^ąj  na  j.  k.  m.  nie  zfgdzie,  i  niepodlednim  między 
królmi  i  pany  ołtnedeiaiskimi  w  tym  zaciąga  pokazać 
i  stairić  B)v  będzie  racaył. 


Ś.  PAMIĘCI  KRÓLA  ZrOMmiTA  PIEBWSZEGO,    DO   KaEŁ, 
PIĄTEGO. 


r*8U«le  naii  ■  ecimfe  J«f*  ■.  to  mi^ą  ipraw^mć. 
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PozdrowiwsEy  jego  o.  m.  i  chęci  uprzejme  pn^' 
cielskie  oddawszy,  powjedsą:  iejako  do  jego  k.  ntpm 
szła  wiadomość  o  radach  i  namowach  j.  cea.  m.  po^iMi 
z  ksiąięty  rzeskiemi  o  obronie  i  zmocnienin  rzeczypoip 
chrzeńciańskiej,  zaraz  one  poełaó  racsył.  Naprzód,  tebr 
nawiedzili  j.  c.  m.;  potem,  ieby  te  rzeczy  opowiedóeŁ 
które  się  mam  kn  zacfaowaain  rzeczypoBp.  chrześciaAskic 
wielce  przynależeć  zdadzą,  którym  jeńli  się  prędsej 
pilniej  uiż  przedtem  nie  zabieJy,  wielką  szko<^  neci; 
posp.  chrześciańakiej  przynieńóby  mo^.  Czego  wszy* 
kiego  ta  jest  snmma  i  fundament,  żeby  się  pokazać  m( 
glo,  dla  czego  Bię  tak  pilnie  o  pokój  tych  królestw  sti 
ramy,  i  owszemby  się  wszyscy  starać  mieli. 

Że  od  tego  czasa  jako  Turczyn  Grecyą  a  Tatarzy 
Tanrykę  osiadł,  nigdy  te  dwoje  królestwa,  węgierskie  i  po 
skie,  od  najazdów  tych  nieprzyjaciół  wytchnienia  nie  mii 
ły;  z  którym  acz  na  czas  przymierza  byw^,  na  cu 
im  się  odpór  stateczny  dawa^  przecie  ani  na  wiarę  któr 
byli  powrani  chować,  ani  na  przysięgę,  ani  na  bicz^ 
ńliwe  wodzenia  i  zwycięztwa  przodków  naszych  baczc 
nia  mając,  hamować  się  nie  chcieli,  ieby  jeóli  nie  □ 
czoło,  tedy  zdradliwie  jednak  i  niespodziewanem  wpt 


daniem  w  gmaetne  knje,  n^eidftali  i  putoszyli.  Zr- 
neiił  te  krdlettws  hIhicwć  i  pnetoneó  pocz^,  a  nie- 
pn^aoielakur]  mocr  co  dsieA  pnjbjwi^o. 

W  Eahamowanin  tych  naja^ów  i  niebespieoseńatw, 
te  oie  sesiło  nio  na  pracy,  na  iadną  neci  b(^  nie  oglę- 
d^jąc,  z  ipraw  królów  tak  polskich  jako  węgierakicb 
znaczy  8J9;  a  osobliwie  fiunilia  nassa  i  astawicsne  wojny 
które  się  wiodhr  to  pokasiO^,  i  naoetatek  Włady^wa, 
a  potem  Ladwika  królów  wóśierakich  zginienie,  jagnem 
tego  jest  Awiadeotwem. 

Nie  nigdy  nie  zesdo  na  w^erskieh  i  polskich  kró- 
ladi  inasych,  i  nas  samych  potem  w  obwieszczanin  tych 
niebezpieezeAstw,  i  prawie  i^adkn  nad  wszystkiem  chne- 
Adańttwem  wiszącego,  od  namnif^Bzego  a£  do  nawyt- 
Bze«o  t  panów  chrzeAÓiaAskieb,  tak,  te  tadnego  zjażdn 
w  k<»ome  nie  było,  na  którymby  te  nieesczcane  czsay 
oii^ane  nie  były.  Przecie  nigdy  nad  słowa  i  nad  obie- 
tnice otrzymacieAmy  nie  nie  raog^L 

I  owszem  w  ^eh  eiaaieeh  panowie  chrzeAciaAecy, 
riowy  jakoby  tę  wyprawę  powszechną  pokaznjąc,  rze- 
czą samą  niezgody  i  niesnaski  między  sobą  siali,  i  każdy 
seren  awemn  doi^  czyniąo,  jeden  drogiego  drażnił,  a 
dotąd  nic,  jedno  zewnętrzne  wojny  i  sedycye;  a  co  więt- 
sza,  codzień  tego  złego  przy ł>ywa,  tak,  żenietylko  Awie- 
ckie  sprawy,  ale  teł  00  Boga  pnyńaleiy,  wszystko  z  wiel- 
ką tiaJ^bą  I  sromotą  zamieszało  się  i  popsowało. 

Zaciem  st^  się,  ie  dwoje  wielkie  wrota  chizeid- 
aAstwa  wszystkiego,  Białogród  i  Rod,  są  odjęte,  1  po- 
tem królestwo  w^erskie  i  z  królem  swym  rozgromione 
i  rozerwane,  a  korona  nasza  częstokroć  od  Tatarzyna 
spuszczonego  od  Tarka  spastoszona,  teby  nam  króle- 
stwu węgierskiema,  bawiąc  nas  sobą,  posiłka  dać  nie 
dopnAcił.  A  chodaA  za  łas^  bota  wiele  zwycięztw  siczę- 
Aliwych  nad  Tatary  otrzymaliśmy,  ale  tak  wielka  jest 
t^  niecnotliwej  gadziny  mnogoM,  te  im  jako  hydrom 
ji^im  łby  wyrastają,  i  tadnem  wojskiem  hamowani, 
ładną  stratą  nstnetrai  być  nie  mogą. 

Jeszcze  jakoby  to  była  m^,  ku  nawątlenin  Łych 
dwóch  królestw  i  wszysUiiego  cłineśoiaAstwa  przystą- 
piła królestwa  węgierskiego  tak  gwiUtowna  wojna,  nad 


titipt-eyi^óeinifi  atyKtuaiejatefa  być  póe 
howi<>.m  ID&  -iig  ou  wifoej  obawiać 
bŁwo,  kUife  na  wielkim  pu«m  do 


abntwa  tt>']u.  ■ueł>ik«  o<I  n)cp>  xirątlA«e  i  m 
opuiAWuu]  jest,  ałe  lei  i^ńBieiiieni  tyicłi  dwćtfc  I 
i  ff</jn^  tJonMW^.  hamm  «if  tuiri-  Ktdtj'  gwałt  f 
tnoM  hwatf. ,  nie.  tuniocliałiiiB]'  tic  <  widkif  p 
MlUadeni  o  |N>k<'j  i  o  agodf  stanu  i  mktowść; 
dn^d  jakif^m  nUrumęŁrieta ,  nic  pieesotowanift 
nic  rwły  nie  tiprawily,  ity  łn  było  w  dmzc,  datek 
e^hyńmy  i>ylt  YtiAeli.  ićby  <gc  b.vt  k.  j.  m.  Fwd 
|)rx>' U!Uł  k^>lciUwic  spokojnie  zi>«ul.  ie  i  aacąyi 
pnwiBli>id,  i  przy  doMatkadi  wAzeJAkicb  patełud^ . 
OMi  OL  i  s  iusemi  niOBiieckicaD  ksiąic^  >lWM!A 
l^leirii  t«ź  krńle^twy  nwemi  tak  mo^r.  ietra 
kto  iiiwiy  knjlijsitwii  wijKicrfikii.Tmi  finaiinipj  i  oezpie 
n;i'l  kriil;t  j.  ni.  Fcriiyiiaiiiht,  ii,i;it  'iiiii  oijfuę.  L 
tak  loftem  padło,  ie  to  królestwo  donyu  utrapioni 
dwoiło  się  i  ju2  do  złego  przychodzi:  oie  mogiitni 
(lać  i  przcdkia  i  teraz  do  tego  przywieś,  łeby 
wojną  rozMlrzygnąć  miało;  gdyt  to  oie  wiedzieć, 
padło,  i  wiele  złego  na  rzeczpusp.  cbrześciaiiską  u 
ciągnie. 

1  chociaż  nakłady,  prace,  które  się  w  porón 
tej  Hiirawy  daretnne  czyniły,  od  dalszego  obmyśla 
nas  odra>.ają,  my  Jednak  częścią  dla  niebezpiecae 
które  niid.  WH^ystkicmi  wisi,  częścią  nadzieją  o  i 
pDońci  i  o  cnołacli  na  W8z}'Bt«k  świat  fawnych  j.  c 
prsycii^Dieni,  <)o  tego  co  nawiętAza  i  prawie  oetatuii 
przystępujemy, 

W  czem  dwio  rzeczy  j.  c«8.  m.  przedfiięwzią 
trzeba:  wojny  tureckiej  trudną  odprawę  i  domc 
pokoju  potrzebę.  Trudność  te^  wojny  atąd  się  « 
2c  gdy  jeazc/i)  ten  nieprzyjaciel  był  słabszy,  a  < 
ściaństwo  daleko  potężniejsze,  przecie  jednak  i 
ściaiiHtwo  onych  czasów,  rozumiejąc  że  jedea  ani 
do  zahamowania  tnocy  tej  dosyć  oie  mogli  nci 
obyoi^  generalny  wyprawy  na  tak  wielu  ąjaz 
W  tak  wW\i\  tłOlsIa^i  T^was.yfYa^af^  %1  do  tego  czasn 
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tUfM  ńłe  iaó^h,  i  6««Mfai  wM«'knMMtfr  i  patetw 
rlinifei^  tej  itabig  Wtł^ratr^,  «Eę«eią  tel  twym  siłom 
Mihjtlo,  W  Mrańkach  c  tjnn  nieW^JBcielom  agibięło. 

A  p«lrt!j  domowy  terat  wico^  bił  Uedy  jest  po- 
^Itiasf,  M  mtoMnefc  tak  w  dwieokich  jako  i  dtłcboir- 

^'tSb  nraćzBtb,  włęctj  nit  kiedy  namiKrtyło  się.'  Gaem 
toO  wń^Btko  ehntedoihltetwo  ttóie  Enieiceeił,  ohot^y 
ię  ładen  obcy  nieprzyjaciel  poalronny  do  tego  fiie  prty- 
lyibiK  Sin  bofHem  tDSce^  tenz  nie  (łfdmA,  jedtio  łe 
I9  ^3^ien»  stMioWią,  a  zad  rwq;  j^dno  le  &ie8Cn'i>r- 
Woi^  oicizgody,  rożteru^łr  p^o  wsisędrie.  Nnt  jeiH 
W&a  kUntkólwfeft  A^nww  tak  Wfdkie  ohnetcfafiKwO 
KfradirAirłH ,  t- wiele  cicftarów  pnywodsiła,  a  c6i  tetk- 
(fi^Bka  wseyMkicb  kacentiw  klóbiła,  kt^ra  mimo  inme  ■ 
ewnętrzne  niez^dy  i  bict  boży  za  eobą  o^gnie,  pree- 
Nrko  kMteiim  dobK  rady,  o  ktihyeh  przeło^ejfistwo  prze- 
l^aWa,  hUdno  iM  dobrze  mą)ą. 

''  Dla  eżego,  ił  jego  eea.  m.  jako  pan  nądTy  rofeo* 
itt-,  te  włlgna  1  postronnymi  nie  nwłe  swej  wyprawy 
'pftygOtowania  mieć,  ai  pierwej  domowe  niesnaski  d- 
idkoiwBEy,  a  nspokoift  się  nie  mogąje^oza  pokojem; 
it[MAd  potrafić  trzeba  w  to,  żeby  zaezcia  Wiełkte  wo- 
Hi'  węgierakicb  niemieszk^e  za  ataraułem  j.  cee.  m. 
ihiem  z  kriWfiitł  jego.  m.  rzymskim,  bratem  jego,  nskro- 
done  były.  Kn  temn,  łeby  się  niezgody  wszech  pan(>w 
irzeńdańskich  i  wielka  sWawrda  heretycka,  jełłi  eało<66 
ipltąj  chrzeiciańflkitg  jako  prtysłosza  miłi^emy,  znieńd 
Ig  mogła. 

Toć  prawda,  łe  oesaraa  j.  m.  tak  wielka  jest  mo- 
loAci  i  zacnych  spraw  obfitość,  wzgl^em  której  tmdno 
i(  ma  nieprzyjaciel  obrać,  któryby  się  oprzet!  m^^gł;  ale 
nnowyeh  niesnasek  zapał  jest  tak  wielki,  łe  póki  mę 
o  nie  nprzątnie  i  nie  zaflnmi,  nic  się  nie  mołe  począć 
ikeeiwko  nieprzyjacielowi  postronneinu  z  całością  kr^ 
stwa  węgierekiego,  pro  dignitate  jeg:o.  c«8.  m. 

Nie  idzie  w  tym  szańcn  wojny  węgierskiej   tylko 

Węgierskie,  które  jest  tarczą  od  Tnrków,  królestwo; 
e  teł  i  o  nasze  polskie,  które  jest  obroną  tych  wszy- 
kieh  krajów,  zkąd  oni  Ooty,  Wandali,  Hanni,  Aloni 
fli  poszli,  którzy  T\'szystkiemu  chrzcściafestw^o. Vi^V\  si**- 


gimi;  a  eprosoa  arogoćć  tat&nk 
wy^za,  którzy  na  on  czas  prEepw 
lestwti,  dali  Bię  znać  inszym  uaro 
8ze  trzeba  mieć  baczenie  na  ^liA 
nęgierakie,  ktOre  za  tą  wi^ną  al 
z  luólestweoi  iręgierekiem  npaśól 
jut  do  upadku  wszystkiego  otin 
otworzone. 

Żeby  uwaiaJ  jego  ces.  m.,  ta 
i  rozbierania  o  hrf^lestwie  wc^ers 
między  przodkami  j.  ces.  m,  i  Wj 
sa  jakąikolffiek  zgodą  te  bnrzlin 
rzpitąj  chrzęści  ańskiej  barzo  szki 
jeszcze  chrzeAciaństwo  nie  tak  i 
cze&Btwie,  jako  teraz,  było  połot< 

Żeby  jeezcze  uważał  j^o  ce 
dyną  tę  sarnę  okazyą  do  tej  zgc 
nia;  która  jako  spełznie,  ntc  nie  i 
jenne  a  omylne  BzczęSoie,  jako  k 
poi^oić.  Dla  tego  prosić  asilnie  tn 
t^  okazyi  ważyć  lekce  i  paszcza 

Ofiarować  naostatek  jego  ca 
tej  wojny,  i  do  inezycli  wszystkii 
pospolitemu  i  sławie  jego  ces.  m. 
stkie  siły  i  mEyętności  nasze;  przy 
i  namiUzą  małżonkę  naszą  jako 

Toi  mają  sprawować  przed 
nandem,  żeby  Bię  dał  jakiemi  śro 
dyoyami  preywicść  do  pokoju;  ji 
jąc  wiary  i  cUcci  naszej  z  jego  q 

Toż  wszystko  tak  publice  , 
rzeskieiui  i  z  papieskim  i  inszycb 
starania  swego  u  cesarza  j.  m.  ; 
nanda  w  tej  zgodzie  nie  litowali, 
czasów  i  osób  rzecz  sarnę  etósi 
rzecz  i  słowa  udane  być  mogą  U 
oya  opiewa.  Strzegąc  się  we  wsi 
zya  nie  dała  do  złego  w  czem  o 
my  o  tej   zgodzie   mydlimy  i  oną 


S7 

■km,  al^  diridtoiłtilwtt  jni  iiłq}ako  kn  ląnbie  nadr^- 
loneńa,  weus  pif  radą  i  pewną  pomooą  lałńetei  mMw. 
Że  M  to  j^o  OM.  BL,  taUe  królowi  j^o  m.  Fer- 
'drnandowi,  i  aeuhmem  i  poiyteotm^SMtn,  i  kn  sir 
«lioinuiin  wityitkiego  w  obeo  cJmrtdaAstwa  la  nąjpo- 
tnołmi^JBu  byi  ronuuetny.  Co  t  tjch  spraw,  która  rig 
dsiafy  ai  ao  t«^  etun,  jiAnie  ich  m.  obamyć  mogą. 


TEGOŻ   Ś.  PAMIĘCI  EBULA  ZYOX 

KARŁA  PIĄTEGO   CESARZA 

W   BBZEŚaU 


Król  j.  m.  co  na  pnead 
przflE  pody  od  króla  je^  m. 
wane,  i  co  się  im  la  reapons  dd 
Zadiiema  wprzód  nie  d^e  j.  k 
więtseą  chęć  do  poratowunia  tt 
pneciwko  temu  tak  motoema 
jaką  pieczą  i  pilność  przez  tei 
tej  stolicy  nsiadł  czynić  raczył 
ślił,  aą  teg^o  znaczne  dowody, 
gierakim,  bratu  swemu  Wladj 
je^  Ludwikowi  kilka  razów 
nemu  temu  węgierakiemu  kró 
niepn^jaciela  wojska  niem^e 
ie  jego  i  węgiertikiego  króles 
żeby   się  ta  wojna  tak   niebc 


^SHBMUi&Bfi^S 


tali,  iakaw^  ""iS^  ^''^  MtnifBWli  4L  ktAr^  pncs 
i^y  Btf  poj«dB»wBf7  i  oiesniHki  kb^renul  ta^  fńgHtf 

stkuai  wJHąee  odlpióriU. 

Wtam  kiedj  jeg*  Jk.  nu  piuu)v  chiMń«i«ka]u4b  na- 
pomłMń  nie  |Hus}ftw«ł,  Dozamiod  tego  nu  etyiiri)],  i  «- 
waMn,  ifi  winu  b^  ^iędiy  tobą  gryŁ6  woleli,  lun^  o 
obroEM  tak  «iel|E)t^«  wfiD«ipieesaA«twa  ^ylloć  .nudi. 
Zkąd  mo<7  niepra^uiełowi  pi^ywaio^  a  p«A«twa  j. 
k.  DL  fzitUą  i  ogaiAm  postoasonfi;  gdy  jego  fc.  ir.  od 
przyleglydi  b^hkI  odbieżftDjri  wm  ino«v  tak  wielki^ 
oiflpn^^aciełBkMii  wyiómuti  nis-fnógL  To  widząc  jego 
k.  m.  wielką  węikońiS  aerdeciaą  9  ^o  miał.  Abowiem 
go  i  nisscaeDifl  Inds  jego  tacdw  trapiło,  i  te  to  jako 
w  zwierciadle  pnedtam  wnyifto  widui^  co  Bic  potem 
pi^dalo.  A  iada^  iasi^  rad/  ne  mogąc  inaleM,  pny- 
szła^  mn  ha  myti  ona  pnypowieić:  te  kaidy  pierwszą 
powinteo  swej  głowie  obronOi 

Był  gotów  jega  k.  a.  00  k«id«  i  dp  ofuiebeapie- 
cznifiJBz^  potrzeby;  tak,  Ib  -Adyby  1  fywot  ob  o«loAai 
nplt^  uineiciaAKi«  prąyiwo  Wło  oa  ecaAo  st»wi^ 
z  wieikąby  to  tiył  oa^tiĄ  ncąynC  Ale  I>aoząc,  vanam 
este  tins  wirtbtit  iram,  widz%D  kn  tema  dopiowemi  roi' 
terkamj  AnimoBze  sąjąłrzooe,  do  mordów  zobopdnyob 
i  do  braterakiąj  krwie,  &ob  niestety!,  niż  do  obmyila- 
wania,  jakoby  t^o  siepizyjaciela  od  sietńe  zbyć  1  tak 
wielkie  oiebe^ieczeA^wa  odwrócił;  mogli,  po^opnic^- 
aze,  —nadto,  it  nie  była  ładna  sadziła  o  zgodzie  i  jo- 
dnoćcd,  ale  codzieA  wi^o^  dało  to  Pana  Cbtystaeows 
wątljdo  i  rw^o  aię,  it  tak  było  wiele  Bekt  tóźnycb,  które 
zgodg  Bpóhią  targidy,  i  gniew  pański  na  nas  obrac^; 
cół  inszego  j.  k.  m.  mi^  caymó,  jedno  widam  radzić^ 
jakoby  sam  siebie  i  królestwo  swe,  za  pomocą  boią 
w  cale  zacbowaó  mógł.  Dla  czego,  co  przedtem  za  sta- 
raniem nieprzyjacielskiem  pokojn  ałw  przymierza  od< 
mawiał,  to  potem  barzo  rad  nczyniŁ  H^ąc  za  to,  iiby 
przyiuguiniej  rzplt^  chrzeńciańekitij  dobrą  pizyiduge  a- 
czynił,  że  nieprzyjacielom  przystępn  do  przyl^łycb  krar 


nriłtiisKienn    postanowir  sk 

do  8kiitkn  swrp»  przyjśr  i 

żeby  tak  między  ni<»nii  pok* 

chrzośnaiiskii  potrzcbujo:  \ 

na  dt»hrein  Imozeniii,  i  nie 

winności   i  ])rzyjaźiii,   kt^r 

(•.'s.  ni.    niiiM*   raczy.    Wid? 

k(H''»n(;    <)tof'zyły,    i  prawic* 

z  ni\<li  nie  spuści.  A  im  p 

się  przychylniejszym   staje 

nieni   iep»  ees.  m.   od  królf 

;•'  %•  doic«»dził,  żvrzv  sobie 

^  s     mi    ich  m..  aliy  jako  zi- 

'   ;:cierskie    tak    utrapione, 

''  •/  'zy    żeby    t{)  nieł>ezi)ieez' 

I      »  •  I 

'  z"  'mianii  jep»  k.  ni.  wiM,  }, 

».  j.-kołły  sie  t(^  n»Ipra\vić  \va; 

(órześciańscy  niicMl/y  sobą 

«  *         •  * 

Wice,  żeby  za  mk  al>o 
.--lir-,  w  ii'*  sio  CM  nioirbi,  nita 
'".  ':i.  n;;|}i.iać  <ic  iia  to  ra< 
r  !  'ch  woji.a  ^k"ńcz'»:)a  ni 
i"  /.'nyabt,  a  /Mi«*m  ird'/icl»y 

.-  ■  -llicpł     i)    (iin»r«*!|i     u>/\<tl 

'/..'.    i)r\>\ala    -ua.  pc/Mkieni 


tSbf  kiSlowi  ehneśóańBkiemn,  ląsladowi  dobremn  i  ł^ 
MnUfiof  powhtowaetfmn  s  ieh  m.  zt^oatma,  pnj- 
Itślctted  mulo;  a  zumA  md  Hpodnewanie  wi^  wico^ 
Hit  Tonfinfejr  ^hate. 

Nie  schodsi  nhj  jc^  k.  m.  na  wielkoM  Mroa  i  pnr 
wie  krAlewBkłm  aoiiniucn;  ale  owała  i  drn^ąj  ttiónv, 
te  potftnoM  kUnby  terno  nlapnTJacielowi  zr6vnaa 
Bie  dostaje,  i  tego  ń^  boi,  ł«  tak  potnebns  wojna  ł  tuk 
niebezpieeiiia  aaosyns  iie  oiekietfy,  de  nie  widii  ieby 
■l(  fltaieeniie  koAcsyła.  C^m  się  dzi^e,  ie  niepnjjaei^ 
ImdnitnioDy,  widE^o  naaie  oziębłe  a  nie  na  ciae  roi- 
ppBzesone  wojeka,  tem  aif  BrotBzym  dopiero  ehneśidaA- 
«twD  etawi,  tem  więtsie  seree  na  nai  bierse,  i  okoUcsne 
paftstwa  pRes  obrony  gromi.  Ciemn,  tym  Jedno  unym 
obycuyeni  wbieted  rif  Dio£e,  ieby  nie  na  jeden  rok, 
ani  na  dwie,  ale  na  wiele  lat  ta  wyprawa  powazeehna 
postanowiona  byia.  Dopiera  wtenoias  ea  ncicililiwe  po- 
czytać i  eiego  pocieeinieJBEego  spodeiewwi  eic  mogli- 
byśmy. Nie  gani  król  j.  m.  i  tego  starania  jego  oes-  m., 
które  myfiląe  jakobychm^  tycli,  którzy  terat  %  TnAiem 
tnym^ą  do  siebie  priyoiągnąfi  mo^i,  podqmować  raczy. 
1  zda  się  k.  jego  m.  teby  to  nie  było  farndnoj  gdyi  ci 
WHeyacy  ktArzy  tenul  pnv  nim  atoji^  i  stronę  jego  ttry- 
mają,  nie  tak  to  z  chęci,  jako  zbojtdni  ezynią,  abojaiA 

Sospolicie  niedługo  w  powinności  Indzie  zatrzymawa. 
akoi,  w  tem  wątpliwodei  tadng  niemaaz,  te  wiale  ich 
jest,  którzy  jedno  na  czas  i  na  okazyą,  za  którąby  ma 
mę  wybić  mogli,  pilno  czeliąją,  nic  szczęśliwszego  n  siebie 
nie  pociytając,  jeiino  żeby  z  ciężkiej  niewoli  do  wol- 
ności kiedy  przyszli  i  z  chrzeńciany  się  złączyli,  by  jedno 
ich  tak  potężne  być  rozumieli.  Oto  i  wojewoda  wołoski 
(czego  Bię  wzmianka  czyni)  w  on  czas,  gdy  jego  m.  ka. 
Ba  tazar  biskup  wrocławski,  i  j.  m.  pan  Zapha  pod- 
kanclerzy  czeski,  w  tcjlte  sprawie  od  icb  m.  braci  j.  c. 
i  j.  k.  m.  w  Piotrkowic  byli,  dawtU  znać  przez  posła 
o  swej  clięci  przychylnej  ku  chrześciaństwu,  z  serca 
Bobie  tycząc,  i  chcąc  rady  swe  tajemne  z  ich  m.  zna- 
szać, i  by  jedno  warownie  być  mogło,  mocą  Kię  swą 
do  nich  przykładać.  Oo  swcmn  po.łlowi  krOI  jego  ni. 
odnieść  ieh  m.  i  opowiedzieć  zlecić  raczył.  A  fema  wo- 


jego  ces.  rn.  chce,  jakoł)y  za  m 
k.  111.  w  tych  sprawach  używać, 
tak  jaśnie  na  się  wziąć.  Uo  n 
aby  się  jego  rady  nie  odkryły, 
tureckiego  nie  przyszły;  coliy 
czeustwa  l)yć  nic  mogło.  .Jcślilj 
w  czcm  ku  dołirciiui  rzpitcj  chr 
jego  ni.,  abo  króhi  jego  in.  rz\ 
z  clii^cią  rad  król  j.  m.  jako  i: 
winny  ich  m.,  własnego  i  kró 
czeństwa  oł)roniwszy,  wszystkim 
się  pilnie  clice,  żeł)y  i  sani  król 
i  przez  jiosły  jego  ces.  in.  w  ten 
z  icłi  m.  mógł,  coby  jedno  k 
clirześciaństwa  iialeźału.  A  mi 
rzymski  i  w  W\^grzecli  i  Sicdi 
ludzi  do  lego  s})osnł»nych,  prze 
wodami  we  wszvstkieni  znosić 
chyłia,  żel)y  się  lepiej  zdało  prz 
rozmaitych  suspicyj  to  odprawa 
tarów,  że  i  ci  z  Machomeiany  trz 
sprawa:  wszak<>ż  jeśli  >ię  ees. 
tecznie  namy-^lił.  ab\   i  !!•::•»  nok 

.  4  •  I 

ołiycziijein  przywieść  sie  dać  u 
nio^^i,  być  innże,  żr  się  /.najdą 


ktdpy  iBf  Ą9go  k.  m.  ni«|nx}^aditoi  pokuqj%  ohocut 
I  mmi  Dt  kilu  lat  ma  pnyimeiM.  W  to  jednak  j.  k.  m. 
potnfitWAć  obcĄ  aby  w  eiem  jedno  rzeci  motna  bfdzie, 
na  k.  j.  m.  jego  oes.  m.  i  muysłkiema  chneidafistwa 

nie  wazlo.  To  wsy^tko  co  mote  i  ma,  oesanowi  jego 
m.  przyobiecąje  i  ofianye,  by  jedno  jnż  statecznie  w  m^ 
SWĄ  neczy  weaiły,  aieby  aic  tak  opatrzyło,  jakoby  tak 
potrzebna  i  niebcńpieczna  wojna,  mefyiko  zacząć,  ide 
I  atatecanie  pixiwaMi^|,^a(iJiaka  Łmjjtosierdiaeni  botem, 
uozcMiwie  BkoAi^  Mc^ogbT  '  ' 
•..>.  ^  te:  mcfUM  chM  ,^000  cwt.  »,  jakio  ^nlkMy 
TflHto.trtlim.  jeidy,  jako  wiele  (fłe»iolT  ^tąsiii  B- 
nyiuŁ  i  z  jakiem  pr^gotowaiiiein  tg  walńg  e^sedycyi 
pomdm  ebce,  w  tern  j^o  k.  Ib.  nic  stanowić  nie  n)0C% 
alby  pierw-  wszystkie  atauif  koronne  na  sgm  zje- 
chawszy się,  na  co  pewnego  pozwoliły. 

O  czem  na  .blisko  przyszłym  da  Pan  B^  sĘJmie 
k.  jego  tn.  radzió  będzie.  Nadto  nie  wiedząc  król  jego 
m.  j^o  z  wielkien  i  z  jako  przygotowanem  wqjakian 
Jego  eea.  m.  pcw^gnie,  i  owstem  nie  widząc  nie'  goto- 
.mge,  nie  ida  nn  sif  tek,  aby  oti  pierw-  vM  ińą  z  taa 
•dkry^'  Jakełty  widkae  wojsko  ku  obronie  izptt^  <^iił»- 
śelaAski^  atawU  m«gł:  —  pierw^b^  krdł  ^  m.  ełici^ 
'fodziec!;  ooby  za  poo^^  taj  wojny  bybf  i  j^by  poe^. 
KatCDft  te  kńłl  jt^  m.  JMt  ^oMw  pokjBaati,  Ae  wszys^ 
nzni^  łt  na  powisnoAd  króla  j.  m.  w  tq  miene^  jako 
fnaa  ebneMawiego,  nio  nie  modiL 


CUHOTAT 
kiih  JcR*  •.  łjsBHta  plcm 
•ktb  ngl  lijwił,  wyiMl  ckwiląc 

graoisńanut   aoriptor   uiucg*  i 
wie  •!• 


Mktijł, 
kUiąon 

Hiowie 


Jako  wielkitij  i  podsiwiei 
tijł,  świadectwo  d^e  nub 


piłM  wuystkie  cuiy 
lujoh  wobec,   ije  i 


liejegodopaicib,  nądiił 
królestwo  to  ze  wuyiil 
gwidtowayidi  nieprzTJaciół  obfiw 
wiem  we  wszelakich  radach  ni 
co  nalegało,  nic  npornie,  nic 
nie  nie  poczynał;  wszystkie  Bp 
litema,  a  nie  ka  prywacie  cz] 
owego,  ale  wszystkich  w  obec  i 
atóeowiJ.   Na  pewne  ezczędcie 

tuta    rnHaOin     noH     «.«.■-.—    » 


pngjąń  me  ^iłflWi  i^awnit—go  Smom  i  0184  t^mfr. 

jiwiekałwMk  u  wbą  npMmuUi  oft  koronę  vo^,  aie 
mtndnil  Wtdoaką  liiiRue  MC  m6^-  f>d  .uoe  j|i%  podr 
bi4K^raMk«t  jedou,  ańtwoMił;  fl^ki% iridaio.it  wiaiy 

Bjua  fayhfit^t^  wtoeką  ti^mĄ  da  Fokki,  1  Tnrkiom 
mauamyi,  *  wUai  h  ekitm  |K>8iwk4ir  gnaiemydi, 
40,  ląojtty  Ue^  ate  pnomło.  >ti«  Miy  się  w(iiBy  pne- 
oiw  lu^r^Maetowi  łtnyiU  i>  KbnniM  miH,  iU«  ifc.ba*. 
flifl  Ae  to  m^odobIlJ^  tl)f  mt  wn,  Ałwiktóiykobrnk  s  '^ 
D^  chnoAołtfiikieh  ptuodTiikieDi  tak  cotsinflmB.ai^; 
pr^śuidowi  ndgl  wyrAwnań,  kMąy  imikią)  cz^  Aiyj^ 
AA;kl,  Ktropy  raakMąjo;  kłóir  aiakiet^  poł^ine  gr^ 
1^  państwa  w  Biweet  obfócił^  kUtty  kaópaAakie,  t^lg- 
Bkie,  sjryjakiBy  Ągfjfalfiit  i  w^M  «iuy«k  naiodów  wje* 
dnym  rou  pod  n^c  «nw  pódM*  i  pcnkimń  krOlowi 
jMOBtatek  w  Ind  i  w  bogactwa  vielce  doBtateosemn,  oie- 
raa  daje  się  zna6.  Ale  laA  ta  rada  i  to  zdanie  jego 
było :  ilby  wszystkim  panom  chiześciańskim  moc  swoję 
spoinie  a  zgodnie  złączyć  potrzeba,  gdzieby  tego  nie- 
pncyjaciela  z  karków  si^cb  zrzndć  dicieli.  Bacząc  tedy 
it  wszyscy  panowie  cbrześciańsoy  prawie  ustawiczne 
rozterki,  niezgody  i  wojny  między  sobą  wiedli,  wszela- 
kim uczciwym  obyczajem  wojny  toreckiig  ncfaodził,  i  Lu- 
dwikowi, który  był  synem  brata  jego,  węgierskiema  i  cze- 
akiemo  królowi  toi  z  pilnością  radził;  który  gdyby  był 
w  młodości  swej  raczej  stma  swego,  a  niteli  niektó- 
rych niemioBzonych  Indzi  rady  słachal,  a  pokojem,  gdy 
ma  go  8am  Tarek  ofiarował,  nie  gardził,  iyłby  był  po- 
dobno do  tego  ozasn,  aoiby  tak  potnego  uólestwa, 
którema  morem  było  wszystkiemu  chrześciaństwn,  we- 
Bp<^  z  sobą  do  opadkn  nie  przywió^.  A  tać  była 
przyczyna,  ie  a  t^  poboinego  a  prawie  chrzeAciaA- 
skiego  króla,  mało  sprawiła  prośba  i  napominaDie  ojców 
świę^cb  Joliosza  wtórego,  Leona  dziesiątego,  Adiyana 
szóstego  i  Klemensa   siódmego,  najwyłszydi  pasterzów 


kosclota  boJwo,  a^  miai  podttfeM  ^ 
kewi.  Żjczym  w  prawdzie  (ego  k 
aby  mógł  kiedykolwiek  czas  ten  prejC] 
wie  chrześciadsey  zanieehawsay  dooH 
dnem  sercem  przeeiw  temu  nteprzyjl 
BWt}  zmeili.  W  czem  wielką  ptliMf 
Hłc  kosKtu  nie  waSąe,  tak  z  oeearzAii 
j^echawszy  Bic,  jako  i  do  Ojcf^w  A 
feiele  bożym,  i  do  innych  p»ndw  i 
łwe  posyłając,  aby  jedno  WBzysd 
do  agody  i  jedności.  I  gdy  eię  m 
dsin  do  tego  pokazało,  na  jeden  1 
fiftjazetowi  dziadowi  SolimaBOwema 
go  ta  nadzieja  omyliła,  częstokro 
prorockim  zwyk!  był  mówić:  ie  a 
wota  j^o  nie  prayjdaie,  aby  Idedy 
■cy  moc  swoję  przeciw  temn  nie| 
mieli.  WidziaJ  to  bowiem  jako  we 
między  pany  chraeściańskiemi  ni«i 
oigdydo  tak  świątobliwego  sitAftn 


:    abiid-*  iiiiiix\s  i:'X*"i 

I     Inbnil  j  i'*!!!-..-*!!!!  y.l|,nw  au\]^ 
-.    '-"Iii    .Jiidmi  ^-Mulk}  s 

-i:,    li.    .U^.W»    JTOft     i9«H 

.  ■)  H  .(&iiwiiU  (iiai  iictHlI 

li     'I.;  /      .fł-flTłrftłj     .la    iii\>f 
<  <f«liui()  k)iw*iq 


■TBOCk^ 


ndMOBj*^  tii4ł*j  gAdsby  ftiłnMa  pohu  do  ligf  t  pa- 
rteAdMaM«s)t  p^fkąAsie  ^pnjwD^ii)  miah,  ie  stf 
ns  wiele  rzeciy  oglądać  potrzeba,  i  na  wiele  requinta, 
które  oraz  do  kup;  znieM  się  mają.  Jedne  są  rzeczy, 
które  ałnią  do  zawarcia  tej  odprawy,  jako  namowy, 
Bpisy,  jwamenta.  W  tych  namowach  to  jeat  obaerratione 
dignum,  ił  kiedykolwiek  a  królów  panów  naazych  przy- 
mawiali  aię,  jako  wielą  jezdy  i  jako  wielą  piecho- 
ty, abo  jakiem  walnem  przygotowaniem  tej  eipedycyi 
pomódz  chcieli,  zawsze  się  na  to  odwoływali,  ił.  coby 
mogło  byó  nad  opatrzenie  obrony  od  nieprzyjaciół  ko- 
ronnych, ktorzy  ją  w  około  otoczyli  i  okrążyli,  takie 
maeuia  obiecowali,  pomniąc  na  prawo  przyrodzone:  mi 
qitemque  eapitia  pńmrnn  etutodem  ease  oportere.  Dragie 
rzeczy  naletą  do  exekncyi,  gdzieby  która  strona  pacHa 
non  startt,  aby  był  mianowan  judex  et  estscutor,  a  nikt 
inszy  być  nie  moie  nad  Ojca  6.,  który  jest  autor  Hgae, 
Mmmmu  paator  ecelaias,  et  •upremtM  regtiorum  modera- 
tor. Trzecie  reoumta  rzecz  samę  z  sobą  niosą.  Bo  kto 
chce  wojnę  wiedó  z  tak  moinym  nieprzyjacielem,  potrze- 
ba mu  Twrtnim  bełli,  wielkich  skarbowi  dostatkn,  wiel- 
koM  lodzi  .Aołnierskieh  i  hetmanów  biegłych  w  spra- 
wach waleeznyołif  potrzełw  wojsk  nie^lko  na  morzn, 
ale  i  na  ziemi,  nie  na  jeden  rok,  ale  do  skoAcienia 
wojny.   PotTMM  aparatu  wielkiego  wojenn^^,  dzi^, 


|H)irzer)  wojennych  wedle  na^ 
Ho  kużdą  Jdcturnm    in  /V/*iv. 
l)ezpieczno.    A  tak   gdzieby 
rzoczY    na  czt^ni    schodziło, 
fiPC  irriternus  hnst*'7n  pałtmtrji 
rze  z  nich  nianiv.    Wszakże 
fajiny.  plyż  dr  pm^inf^nn  hf. 
towi  i  tak    czvńinv,    jak    cz> 
i  opatrznie,  którzy  mając  z 
jako  do  własnej  polrzeł}y,  ta 


pro  ywto  ftUtrauttrft. 


1.  Eałde  iłąeieiue  amonm  nneoiw  poąinom,  dU 
pomnoleaiA  i  rousenepu  ctd  i  cowoły  bożej ,  poboiiw 
1  chwaty  godne  Jest  Świułtną  o  tem  lwi  Ojców  i.  pa- 
pierów, cwarzów,  królów,  kńąłąt  chrzeńciaAakicli,  która 
Kc/ervorepieto(M,  prteeiw  SMAeeiion  i  Turkowi  z  wiel- 
ką  ^w%  swą  o^rnili. 

3.  Idzie  ero  aaoroaawta  rtligions  et  _fide  eatholicOf 
idzie  o  koAoiółr,  o  wyswobodzenie  chnedciaa  z  ręka 
pogaAakich,  o  rek^ieraey^  forrM  laactae,  i  lauych  państw 
chrzeAciańskich. 

3.  Frzywodci  dawa  tueamiertehia  i  o^>Iata  bojna 
od  Fana  Boga,  -  ^m,  któny  ńfi  dtvmaU  pro  nomine  tt 
^oria  (^ritti. 

4.  Upomina  nas  tenwom  opporiunitoM,  gdyi  «b  cer- 
tu  yroarft<<tom'&«w,  iatptrti  twdei  ultima  periodut  initare 
lUcUttr. 

5.  Cidnie  sama  potrzeba;  bo  kto  nie  mołe  aam 
nteprzjóaoiełowi  zdi^aó,  latonkn  od  insąydt  ttnkaćj  co 
Ne  ta  n^dtue,  te  todea  mocan  nie  wyrówna  aam  ino<7 
tureckiej,  et  fortior  ut  virtna  unita,  ęnaja  di^*rta. 


rcckiepł  iiho  przefclądaniem 

9.  Xa  przymierze  próż 
je  trzyma  komu  chce,  i  j)ól 

10.  Kcpcdit  rtipnh,  abv 
waleczne^^o  króla  Stefana  w 
ezona,  ufe  próżnowała  i  nic 

1 1.  Tak  sie  jnź  szlachei 
frła  1 1 'dur  I  colnitia  nlupui  (n 
łacno  przyjść  ))acfft  ricforia 

12.  Postrzedz  nam  potr: 
żenią  i  zmazy  na  naród  naf 
łjraei  j  sąsiadów  naszych  w 

13.  Zjednamy  sołńe  wi( 
ohrześeiaństwa,  a  zwłaszcza 
p:o,    panom   naszym   królom 
nam  w  sąsiedztwie  ł)liskiego 

Pro  parte  i 

1.  Fl(lt'f{  hnsłi  srriynula 
ścianom,  bo  przymierze  j)oprz> 
kowie  nasi  świątoł>liwie  i  n(( 
przeciwko  Panu  I^on^n:  czc^r 
Władysława  u  Waniy  dowód 

2.  Przyczyny  słusznej  (h 
dnej  niemasz,  ^q|yż  do  tcffó  cz 


A.  9p4łki.t»Me  ęoSkt^  «%  WMikim  ptmUkom, 
00  M%  moia  wiek  pn^Uimir  da  ht$tflria  jnerą  aowieić; 
wiKsgcuiD  :  |W«l«ti3ift  Ir.  w<^9kjkć^  nudof  UtUen   eo- 


zgod%  beboaa^.  niMtwomodfaą  rtłi^di  nacoKlAw  i  iu- 

&  Ża^e  paiśtin  tNOB  nidłińpiMSN&stwD  tak  dtlcM 
nie  ią  pMjUftgłię  jako  JLcttooa  |Kdm;  obawui  aię  tiaeb^ 
ibj  <gniciimn;  JiSaBaot^  a  Jiw  Mtjeo^  Wli  nie  oaynil. 

&  fihiD  I^)«]uw  ra  ectfl^ni  2a<«  jNdefuttłiu  od  ;pra4r 
dtmt  hom  ai^Nwiti:*  j^ako  jovHDr,piase  i  rucx  eama  po- 
kazuje) iMnatZMurimwt  «a<  aa^p^^ore  fonwi^tto  au<mi& 
Tente  pize,  ii  z  t^  samg  jmyc!qiiy,  Kaiuler,  Alba  i 
Bodną  insala  ^^^ 

7.  Królowie  i  królwtmi  ma  oront. 

8.  Polska  korona  nie  jedno  samego  l^ka  ma  tde- 
przjgaoiela,  ale  wiele -uuHch  aęntu  ferocianmos,  ac  to- 
tum  adeo  nptenfrionsnfllb  losie  lAyma  i  jest  jako  pro- 
puffttaculvm  inUriorit  Europae.  Na  te  wszystkie  oglądać 
aic  polneba,  aby  wyjeohMfA^  i  konny,  aas  w  tył  *non 
aiorimmtMi: 

9.  ^>Ałek  ten  tedną  iwijyą  trwiuly  byii  nie  moi* 
BiiędĘr  narodfai^  temi,  ktb^ok  nmysłuni,  obyoząJBii, 
pnyrodMHiie  same  lAzFÓAdttfl.  Dtib  si^  to  Boać  teia^ 
^■ka  zgoda  Bliędiy  Wi^gry  a  Nien^  bjw.  Na  liabie  tet 
WłoMy jdkokoattend  z  tołnienów  eiemieekieh-  AbędiyA- 
aka  trtauattia  jaki  aklftdc  Wlsi^? 

10.  BairMnieiiie  w-wienc,  wielka  MesBodę  i  uie- 
stwomoAć  Die^lko  migdzy  kr6bni,  kuąięly,  ale  i  naiaety 
nozynSa;  skąd  kaidy  obaczyć  moŁe,  na  jakiej  przeszko- 
dzie temn  spbłkowi  będzie. 

11.  Jeucta  pewności  iadntg  nie  mamy,  jeili  jot 
eesarz  j.  m.  chrzeiciaAeki,  na  aąjmie  rześkim  zawafl  i 
postanowienie  aozynił  de  hello  «ociaZt  mowendo,  z  kt6- 
lymi  królmi  i  kaiążęty,  jakiemi  kondyoyami,  co  za  oby- 
eząj  beUi  gerendi.  Item  quu  autor  ligae  et  extcutory 
gdzieby  która  strona  paciis  non  atareł.  Trzeba  tei  wi- 
dzieć na  piśmie  patia  c{mvetUa,  spisy  i  przysi^.  Bo 
liga  BK  inszego  nie  jest,  jedno  ctmtractut  soci^atia  d« 
cotistnm  partium  factus. 


'■-    *        '    pftMfŁ  tkWiyteri 

DBcnuii,  iMHpty  poinncAMm',  f 

ii«  jtfden 'tbk.' ale  do  )uAbótA* 
dwu  królestw,  ale  wszystkiej  c 

-*>-.-\  iiJ"i.  ii'*;,    j!i'i  'n^wi^A 

AHwn^Tto  ■,.i.lił(/s-"  -r  «>:  .  ■.-.inwj 
<>"»'  tlt  t-słtf  jMMh^flfiTllfiWlilt 
Bo  ududwiok  emetatio  %  tasn  i 
thygolirtTJwfcy^i  'illowfclbuinl 
tfMrfUM,  fMMIa' wC  (KJ  M«aiiu)i 
Pitfkład  jwl  {r  JiUM  nuwAMb; 
iBCWwft  Łatrfi-iMilteai  rtwipiV(»t»i— i 
t««(JI(«d.'Takl  h^ł  n  aai  eaMUl 
pienrsiy,  ktOry  clioois'^ł  oit>1 
tOBIIAgtf-MWPM,  OdFerdTlMMlK 
iBMondi'  panów  «hiie&(uŚBk1eb' ) 
waa,  Jodoak  -cwtacnł,  eiefc^ąt 
n4w  chrzeAciańskich,  obieciO^i 
Adą  Hfą  nie  by^  poilednitn.  '; 


SEiÓW  PABĘ  OD  WTDAWOY 

K  0KAZ7I  DWU  POWTiaZTCH  TOMUtK. 


Bzecz  p«in»,  ił  ehcąe  sprawiedliwie  ocenid  litera- 
tar;  naszą,  i  łimego  na  nii^,  nił  na  wazjstkie  inne, 
upatrywać  tnĄ  trzeba  stanowiska.  Folsba,  Ktdr^  prze- 
znaczeniem było  stać  cał^  Enfopie  za  pnedmnrze  od 

Wseiiodu,  Btać  nil^  na  straconej  placówce  przeciwko 
najazdom  hord  azTatyckicfa ,  nie  mo^  się  ksztdcić  i 
rozwijać  wten  sposób,  jak  reszta  Enrof^,  spokcrjnie  pou 
puklerzem  jd  piersi  siedząca.  Rzadkie  zdant^  sif  cDwi- 
le,  w  którycijfy  woba  od  or^  ręka,  dlate)  nieco  pió- 
rem pobawić  się  mi^^a.  To  toi  literatara  nasza  nie  roz- 
winęła aię  wielce  w  obneme  dzieła,  owoce  wyrafino- 
wanego systemato  i  mozolnej  pracy.  —  Nie  kaidy  kto 
mógł,  i  nie  zawsze  kiedy  chciał,  miał  czas  na  ich  pisa- 
nie,—  i  ztad  pismienictwo  nasze  przewaime  odrębny 
zopelnie  cechuje  ehar^ter.  U  nas  obywatel  -  rycerz , 
apatraywBzy  chwilkę  wolną  od  gwam  obrad  i  spraw  pn- 
blicznycb,  albo  korzystając  z  krótkiej  przerwy  wAród 
grzmotd  tnreckich  dział  i  twista  strzał  tatarskich,  zapi- 
sywał ważniejsze  wypadki  tego  tryskającego  ogniem  pu- 
blicznego żywota,  —  nie  poprzestając  na  żywym  głosie, 
pismem  przemawia  do  hmd,  przekładając  im  swnje 
my61i  i  przekonania,  —  albo  tei  na  obozowem  asiadłszy 
loin,  kreślił  pospiesznie  olbrzymie  epizody  tych  ogrom- 
nych epopei,  tak  ogromnych,  że  żadnej  z  nich  dotąd 
nikt  w  jedne  ramy  pomieścić  nie  zdoł^.  —  Ztąd  po- 
wstało mnóstwo  pism  i  pisemek  drobnych,  które  atoli 


W/.1,  i)n  w  iiicij  zawarta  jcsi 
i^alo  0(1  końca  do  końca  p^t 
;,-ralo  w  ])ier>iaclj    \virlkir^^> 
'i^/cu' jakoby  owe  malowania 
wyk(,ńczcijia,   ale  zuar   iiicni 
cia^n.  -  - 

<»ł»owiazkicin  wice  jest 
zdarza  sposiilmoM-^  ol>ziiajain 
z  la,  że  lak  powiemy,  doryw 
^^dyby   dostatecznie   poziiaua 
iio.sci  jako   też    i    jakości    n 
ziiaeziue  ogól  j)i.śmieiniicUva 

Poczuwając  si^  do  tego  ( 
CzyteJuikom  Jia.szym  daw^ać  o 
czasem  j)o  kilka  razem  takie 
o  ile  możności  pr;dlug  wieku 
już  iiawet  czynili  '.,.--  obccii 
niejszym  zeszycie,  a  miaiiowic 

h.ynuntur;,    y.;.:.--  Jana  ]»one 
'-  /'''////   ^ ///•.:•'/,•//;/,;.,/./„,/,    ^,rzL 

''nur  sn    /'n^/sur./    y  //.>/., w.s./ 


nka,  Al*  nWBiię,  i»*BgitŁ  «Mk«cD  MMm  mfiMf 
brł,  to  jest  i6Gd  --  «K  kvt  la  Vjfta  >fto  ntiMiik 

■'""'■  «li  nmaaf- 


karty  znajdi^e  lię  berb  Rółti,  &  na  Dattfpi^^  1 
oacli  wiem  pttkłti'  i  hoińtki: 

.  IbAfnm  ćWtuM  ViriDo)kMUulAiim9  ZMtftbllł, 
BegU  PtlmOOs  pćMOuńmi  Mfm  iSierMirit,  *  MiU^ 
nt«c  8<  ^cmory  etc.  Capiianei.  Bartholeatmu  .KwhMM, 
(ie  Dorno  RoKU-wn. 

Non  MMt  oe  htmu  tolwrtM  .^orAiu  lord' 

Guidoit,  mttrtitjbrś  (bcMtł  rom: 
££:  «f  elora  BołM  fitutu  nuKjna  fiiigaU, 

Sigiugitt  mmmuHhiri  awrta  duor*  • 


li  {■>?>'■  Zalani  fUtatt  mtigmt  et  armit, 
Haac  Aw  pro  nuhilD  iltmmala  facia  Atetoł, 


Bdfa,  Mn  biUf  kwifttdc,  Aiorae  linki  mąi^e, 

Hod  łnue  ii<5Ik>  idabi*  piffai^  woni^  dając: 
Wuyicj  kt^Ts;  tif  jedno  j<g  hsrba  diiwisll, 

ZMnoteią,  Mcnrą  enolą  wwtH  tUwni  byli. 
Co  ilf  w  Cm  uciiTin  panie  wujatko  pokaioje, 

Ktdr;  tig  ipraTom  Jego  dobno  pnjpatntJB.. 
Sat  pnedii]  cadna  Bćia  nie  mień  iwej  woonojd, 

Bądi  Mwldj  jnko4  twjkbt  pnj  twojej  ttalof ci : 
Niech  lif  twoje  paebnlące  lliłkl  rouieTTają, 

A  Im  dal^,  tern  wifctj]  ilawy  pnfmiuiają: 
Gdjł  cif  po  WMjBtkle  cuły  aacn%  mianowatio, 

Niech  to  lenw  t  potem  jaioie  b^diie  nano. 

Tezt  mowy  Staniatawa  Sędziwoja  Czarakowskiego, 
ataoowiąe^  pierwszą  czgbi  Rs»iuntana,  porównywalUmy 
z  teztem  tejie  mowy  znfydiOąoym  się  w  dziele:  Ztkó- 
diopiama  do  dsMóto  unu  korona  ptdakiej  i  W.  X,  Li- 
tnnkiego.—  Druldtna  ogłoHł  A.  T.  Er.  z  KoicieUa  Wo- 
jmoodae  Daah/ńtki  —  w  Fotnaniu  oceionftanu*  Ludwika 

■Mlalakł  PaUki   Dilltanor*  o  •pMka  ika.  Twfcajri.  e 


ajea  24,  - 
podnym. 


s  tytiUem  wiernie  po 


PRAWY 


RYCERZ 


tmniu  CTUowoLsnEM 


MedpoB  mililii  Tiitoi  haoe'  (łt:  erpk  dm 
]ittriM    BMdMiM,     hiuuuHM,    cltmenlei. 


Wydanie 


KRAKÓW. 

MAKŁASBM   WTDAWmOfWA  ■OElOnKT 


Tudt  8.  SOMoi 

Degencnuo  &  rohoro  et  Tirtiitp  mniłRin  bhi 
qaii]  udoric    oc    fcrocino   hnbuil,    pojilnis    r 

Qtud  B-(;o   (,ait   Vttler.    Maiim.)    ratitula    a 
Dicloritu  el  nulla  Irophaea  prptril 


MlUtl^W 


CKOlOHK^W^nA. 


DO  SZLAOHETNEOO 

RYCERSTWA 


WSZYSTKICH  PHOWIUtCTi  KORONfITCB. 


Żadne  krtSlesttoo,  cni  Bynowis  koronni,  t  iadna  rzpUa 
nie  moie  bytS  bee  itanu  rycerskiego,  który,  ie  zawsze  na 
zacnaić  gwojf  patrząc,  DOTam  solidae  Tiiintis  gioriaeąne 
aCDessionem  quaeńt,  dla  tego  na  terainiejaze  gzladi^ 
ekiŁJ  godnoSci  pojrzawszy  zaniedbanie,  zdało  mi  się  m« 
od  rzeczy  tem  krótkiem  opitaniem  prawego  rycerza  lozbu- 
dziif  ospałych  ad  famam  et  decns ,  aoy  woaiytDezy  w  eobie. 


będą 


'ąc,  wszy 


jako  przodkowie  naszy  prawymi  ryce 
ttki<^  pogranicznych  sąsiad  rozsądkiem  górując,  byli  OrbiB 
Chriatiani  decus,  barbarontm  formido  pavorqae,  Donomni 
deniąue  omnium  amor  et  deliciae,  —  sami  znotmt  rzucili  sif 
do  starych  obyczajów,  do  starej  religii  katolickiej,  do 
praw  starożytnych ,  cnoty,  i  do  ochoty  rycerskiego  rze- 
miosła. Zęby  niełylko  chłopom  swoim  nie  dali  sif  wojo- 
wa^,  i  włości  sobie  odbieram!  ojczystych,  ale  i^y  wnf- 
trzne  rozterki  uśmierzywszy,  pogańskim  narodom  wszyst- 
kim, i  nieprzyjaciołom  koicioła,  znowu  strasznymi  oylL 
i  iyli  w  pobożności  ojczysto};  poniewai  snmma  apnd 
Denm  nobilitas  eot,  claram  esse  virtntibti8.  (6.  Hieroaim 
w  Uście  14).  A  nu^dEjr  matami  wujfttkiemi  nafpitrwsMa 


et  fortnnae  iadibnia  interdnm  : 
A  ie  zdaniem  Tiujdreao  n 
Mtv>ego  bukupa  poznańskiego 
Ba  negligere  (pu»  ad  oires  i 
doa,  qnae  item  )td  seditioBoi 
non  modo  stnltum  et  ignominioi 
et  Bceleratum  eat  jndicaDdam. 
tego  tmi  ryctne  koronni  mieif  t 
"W  fym  ^ryptem  motm  do  tta 
jow,  rOigU  *  wifibtm  aBe  Mai 
"^JJjiow  to*  stan  tego  ptotu  k 


OPISANIA 
PRAWEfiO  RYCERZA 

ROZDZIAŁ  L 

O  s«one*»l  stun  rTsonklaKe. 


Dwojacy  łołniene  na  Awiede  się  znajdi^ą:  jedni 
pogaAeoy,  a  drndzy  cbrześciaAssjr.  Pogańscy,  jedni  są 
balwocbwalcy,  co  się  bidwanom  drewnianym,  albo  ra- 
czej w  tych  bałwanach  drewnianych,  kamiennych,  alholi 
tei  kroBzczowych,  czartom  przeklętym,  którzy  ich  oma- 
mili, kłaniają.  Tacy  są  Indzie  nowe^  Awiata  niemal 
wszyBcy  w  Peru,  w  Mexykn,  w  Brazylii,  i  we  Wscho- 
dnich Indyach  po  więks/ej  części,  w  Siam,  w  Kocyncy- 
nie,  w  Lai  i  w  Kalekacie.  A  dmdzy  aą  Hachometani, 
w  różnych  częściach  świata  mieszkający:  Tnrcy,  Tata- 
rzy, Arabowie,  Marochite,  Persowie,  Fessani,  i  inszy, 
ktdrzykolwiek  jeno  Saracenami  się  zowią. 

Chrześciańscy  zaś  kołnierze,  jedni  są  katolicy,  dru- 
dzy heretycy,  a  trzeci  schizmatycy.  Prawych  katolików, 
którzy  w  kościele  powszechnym,  pod  posłuszeństwem 
najwyższego  pasterza  bisknpa  rzymskiego  żyją,  star^ 
naszy  Polacy,  rycerzami  aszwali,  iż  nietylko  ojczyzny 
swoje;),  każdy  w  którem  się  kto  cafietwie  nrodiił,  mężnym 
-_!__ ,  bronią,  co  wszystlum  narodom  na  świecie 


domy  pańskie  ptutoszą,  WBzędsu 
tuszy  gwałtownikami  mianąją,  i 
gdzie  prawego  lyoena  tytałn,  it 
siadom  powsttyąo,  oe^rnili  gię  n 
enego  przezwiska. 

ScDizmatyków  zasię,  it  od 
tolickiego  oderwawsjy  się,  npon 
nią,  i  głównymi  są  nieprzjjacio 
pod  poslnszalistwaB  papieła  n 
rwoM  OhmtBBOwego,  odstes^M 
Mwift,  Jakol^  niegodnyiiu  spMe> 
i  Awig^eh  łK^A,  jot  w  iubUs 

FniiTeh  tedy  lycendl^  b6i 
•obem  iwgii  katolickicii  i  ohwa 
csyny  i  swoich  majętności  bn 
saonoM  pochodzi,  ii  mitodda  < 
idrawie  swpje  w  niebezpiecz^st 
i.,  sa  wiaif  ohneteianską,  za  )m 
ncpltą.  A  mistrz  nasz  niebieski  p 
kUnt  nam  nąjbardzie)  zaleci  i 
poiriedzieć  raczył :  Majorem  kac  . 
nt  animam  fuom  ponat  qm8,  pro 

Powtóre  zacny  i  sławny  jeit  i 

i*  nH   mamti^n  Pann  Rnc^  nnotMH 


wowai,  iołnierza  ćwicsyń,  i  itrat^emilB  dowojpoła 
tayiM,  urn  ich  naocii^,  jkko  raytamy  w  kmęgudi  Jo- 
nę, et  Ezod.  14.  I  dla  tego,  mAwi  pismo,  z  onej  nemie 
obieoan^  wszystkich  niepn^aciół  cnych  nie  wykorzenił, 
aby  w^  byli  Żydzi,  Ind  jego  wybrany,  do  boja  ćwicfeyli, 
i  iTCerskiego  rzemiosła  nawykali.  I  przeto  wodzów  idi 
walecznych  mi^  w  osobliwem  kochania  a  siebie,  Abra- 
hanu,  Jakóba,  Hojieeza,  Jozaego,  Dawida,  Jozafata, 
Ezecłuasza,  Jozyasza  i  innych,  którzy  z  rozkazania  i 
woli  jego  ś.  na  obrong  ladźką,  zachowanie  pokoja.  f 
praw  jego  boskich  przez  Hojieeza  podanych,  wojny  wiel- 
kie z  pogańskiemi  narodami  prowadzili.  Sami  Maehabg- 
czykowie  swoim  przykładem,  hy  innych  nie  było,  świe- 
tnie bardzo  stan  rycerski  i  sławf  jego  ozdobili,  gdy  o 
jednym  z  nich  tak  pismo  6.  powiedzii^o :  Surreadt  Judas 


aai  vocabatw  Madujbaeus,  et  adjimahafU  «um  omtUf 
fratra  ejut,  et  wtivern  qui  ae  e9nju7ixerant  patń  ejta, 
et  praeliabantur  praełium  laraMl  cum  laetitia.  Et  aila- 
taint  gloriam  poptdo  suo,  et  indtitł  ae  loricam  sicut 
gigae,  et  gucciTixtt  le  arma  bełlica  eua  tn  proeliu,  te 
pTutegebat  ctutra  gladio  $uo.  SimUia  faetut  etł  leoni  tn 
openbue  auis ,  et  ncut  catulue  leonie  in  venati<me.  Et 
persecuttu  eat  iniguos,  perecttttans  eos:  et  qai  conturba- 
oant  populum  aaum,  eoa  auceendit  Jłammie;  et  repidei 
Bunt  inimici  ejita ,  prae  timore  ejua,  et  omnea  operarii  i»i- 
guitatia  eonturbati  amtt.  Et  directa  eat  ealua  tn  manu 
«U8,  et  laeHficabat  Jacob  in  operibua  nda,  et  tn  «a«cu- 
iżum  memoria  «jva  tn  benediction^  1.  Maohab  3. 

W  nowym  zasię  zakonie  przeslaniec  Chrystnsów  na- 
uczając iołnierzów,  jakoby  się  mieli  sprawować,  nie  ga- 
ni im  rzemiosła  rycerskiego,  i  nie  kaie  im  miecza  i 
zbroje  porzncaó,  aby  wicce;]  oie  słnżyli,  ale  łeby  się 
^Iko  przystojnie  sprawowali,  a  drogi  zbawienne)  nie 
odiybili.  CLnc,  7).  Takie  i  sam  Pan  Zbawiciel  i^cbwa- 
Ui^  setnika,  staną  jego  nie  zganił,  i  o  wszystkich  w 
obecności  królach  powiedzie,  ii  mają  słngi  na  obronę 
honom  i  paAstwa  swojego,  i  potrzeba  im  pobory  na 
it^ierza  dawaó,  bo  bez  tego  państwa  stać  nie  mc^ 
(Joan.  18.  Hałb.  22.)  I  ztąd  lOa  mamy  królów  chneAd- 
aiiskiflh,  ktÓrqr  w<t|iiy  f  pogany  i  heretykaini  toeaąe^ 


pnm  to  gamo  sashtftj^li  sobie  siebo,  iikntebili  ymnat 
dmego  i  pokoju  pos]K>litego  nprzyjmein  sercem  broniii 
Nakoniec  stan  rycenki  jest  chwalubny  i  czet  WBsel- 
ki^  goduy,  ii  iadoe  państwo,  tadna  rzplta  bez  niegv 
ob^dć  się  nie  nioie;  bo  f,e  Hwawolooić  indzka,  złoto 
rodzący  pokój  i  życie  szczcńliwe  ńwialn  wydiiera,  krzy 
■wdy  sąsiadom  zadając  i  cudze  sobie  przywłaszczając- 
tedy  czego  prawem  mzędownie  poskromić  nie  moiemy 
iołoierza  wedle  roznmn  preyrodzonego  do  knpy  zbiera 
my,  i  stan  lycereki  stanowimy,  aby  gwałt  gwiUtem  od 
pędzali,  a  męstwem  swojem  pokój  w  ojczyźnie  zaolio 
walL  Ztąd  Cycero:  Rei  mHitarh  virtrt»  praestM  eaeUri 
omnibita,  oninesąue  whanait  ret,  otimta  pranclara  etwUa 
4st  forerms  laua  et  industriOf  kUent  ia  ttUela  ac  praetidi> 
hdiicae  virtKii3.  I  troobę  nilej  w  t^  materyi  pro  L 
Mwaena:  Summa  liijiiitas  est  hi  lis,  qui  mHitari  iattd' 
aniecellunt:  omnia  enim  quae  tunt  in  imperia,  et  in  itat* 
cimtati*,  ah  iis  defendi  et  firmari  putaniwr. 


ROZDZIAŁ  n. 

O  latMłoyi  prawego  irosna. 


Wiellci  on  bohater  C.  Jalins  Caesar,  zwykł  był  mi 
wiać  o  kołnierzach  swoich,  których  ćwiczyć  barzo  dobiz 
omiE^:  Non  minus  se  in  milile  nodestiam,  coniinateian 
<fuam  oirttUem  alque  antW  magnitudiJ^etn  denderart 
CommenŁ  de  bełł.  gałł.  lib.  7.  A  jeżlite  pogański  czl( 
wiek,  i  na  krew  swoich  obywatełów  dła  chciwości  pi 
nowania  niełitościwy,  nie  mniej  w  żołnierza  swofa 
skromności  i  wstrzemiciUwości  potrzebował,  jako  męetw 


i  reulncyf  wielkiej, —  toć  daleko  większym  sposobem 
cbrzeAciański  człowiek  na  stui  rycereki  ndąjąo  eię,  nie 
ma  iii  za  poiądliwoAciami  swojerai,  boskiego  przyka- 
zania pODiechawezy,  ale.  ma  się  tak  na  ten  fltas  zacny 
wyprawować,  jakoby  nietylko  na  strawę  sobie  dobrą 
zarobił,  ale  tet  i  na  koronę  wiekniBtą  apud  Dominum 
MMfcttuum  zasłutyl.  Pomniąc  przeto  na  profesyą  swoję 
katolicką,  gdy  się  na  wojnę  będzie  wybierał,  te  trzy 
raeczy  osobliwie  w  int«ncyi  swojej  będzie  miat: 

Pierwsza,  aby  ojczyźnie  swojej,  w  której  się  nro- 
dził,  i  w  której  chrzest  ńwięty  wziął,  szczerze  słnłyl, 
jako  prawdziwy  syn  korony,  onej  nie  szarpiąc,  ani  zdra- 
dzając, ant  dopinając  się  przez  tnmulty  i  bunty  wo- 
jenne prywa^  swojej,  ani  teł  uciekając  z  placu  gdy 
do  bitwy  przyjdzie.  Ale  męłnem  sercem  i  odważnym 
animaszem  za  j^  c^ońć  krew  swoje,  gdy  tego  trzeba, 
ofiarując,  i  dmgich  spółtowarzyszów  swoich  dO|takowejże 
wiary,  miłości,  i  życzliwości,  przeciwko  milej  ojczyźnie 
swoJĘ}  wiodąc,  i  jako  dmgi  Joah  rnipominając:  Piign»- 
mus  pro  populo  nosłro,  pro  einiiaU  Del  nostri,  (to  jest 
za  kodctól  fi.  katolicki)  Dominia  autev^  facUt  qw)d  bo- 
nam  eat  Vn  conapedu  suo.  2.  Beg.  l(i  Lubo  klęskę  na 
nas  Pan  Bóg  za  grzechy  nasze  przepnici,  Inbo  tel  da 
z  nieprzyjaci(^ł  zwycięstwo,  my  powinnej  miłości  kn  oj- 
czyźnie, w  której  się  zamykają  bracia  i  wszystkie  po- 
winowactwa nasze,  i  majętności,  nie  opuszczajmy.  Lauda- 
hUioria  enim  oHicii  est,  jako  Aurelius  Symacłius  mówi, 
partieipare  dahia  cttjn  ciui&iu,  qiiam  mętu  tnalorum  im- 
ininentium,  universam  deserere  patfiam,  quae  in  rebut 
tmguśtig,  vel  opem  honorum,  vel  sociatatem  requirit. 

Drugie  przedsięwzięcie  prawego  rycerza  jest,  aby 
wiary  i  ewangielii  świętej  1)ronił,  kiedy  albo  poganie, 
albo  sprośni  bininiercy  sekt  rozmaitych  przeciwko  po- 
wszechnemu kościołowi  powstają,  słntbę,  zakon,  chwtdę 
i  Ind  jego  przewrotnością  swoją  psqjąc.  Ztąd  to  starzy 
przodkowie  na^zy  mieczów  w  kościele  z  pochew  dotiy- 
wali,  gdy  ewangielią  ś.  czytano,  oświadczając  się  z  tern 
pn^  majestatem  boskim,  it  gotowi  są  do  gardł  swoich 
bronić  pntwdziwtij  nauki  ewangielii  L  i  wszystkich  ce- 
remoiiij  ko^ielnycb,  kt6re  z  w&ą  A.  od  stolicy  Rotn  i. 


,._^ — o-     -     — "—     ""WJCgU.       i 

Duzego  Słowakami    albo  Stów 
wBzyacy  ogółem  i  każdy   z  os 
oerekie   sławy  sobie   dobr^  nal 
aby  się  potomnemi   OKasr,   rówi 
ich  mieli,  zawsze  im  imiona  tal 
ex   vi   aignificationis    taaa    do 
śmiertelnej  pobudzały:  Władysla 
Bolesław,    Strzeiysław,   Janisła^ 
Dołłrosław.  Emrosław,  Zdzi^w, 
podobne.  Zaeiem  Axwą  dobr^ 
1  ^t^ot  Hw^  ^asny  miłowali, 
o  noieozoek  jako  my  teraz  wył 
Mi  o  poddanin  się  niepnyjadeli 
wige  pospolicie  nierówną  wids|ą 
atmna  sławo,   dziA   dla   ciebie 
Odjt  trndno  inaczej  dobize  nn 
kocliąjącyni  czynić,   ponieważ  o 
n  Fana  Boga  nie  msza  jest,  jco 
jako  o  łem  w  piśmie  i.  Hatatyi 
wiedzie :   OjUd,  aemtdatoret  m 
VMtra$  pro  tettamatto  patrum  w 
riam  magnam,  nomm  aeternmiL  '. 
Ody  bowiem   cbrześciabshi 
kaznnia  boiego  żyjąc,  królom  i  a 
ne  dnhm   wn<™~i.i —    — ' 


11 

hatttta  aetomitaU  togitetar,  (km  fama,  »et  plant  tmUa 
aaae  vidttwr,  —  jedoak,  że  i  tę  krótką  ehw^ę  światową 
poboŻDł  chrzeńoiańscy  rycerze  tak  doskonale  otrzymać 
mogą,  gdy  się  przystojnie  i  wedłag  bojaini  bożej  na 
wojnach  rządzić  będą,  i£  nic  w  pamięci  Indzkiej  nad 
ich  imię  trw^zego  byd  nie  moie,  bo  tn  memoria  aetema 
trit  jitstus,  ab  auditione  mola  non  timehit.  O  takiej  tedy 
oieimiertelnej  eławie  oczony  Lipsins  mówiąc,  jeśli  komo, 
tedy  Bzlachcioowi  ją  poczciwemu,  jakimi  się  lycerski 
nasz  stan  liczy,  takiemi  słowy  zaleca:  Quid  rerum  Au- 
mananan  cariut  farnaf  qua«  jurę  e8t  bonvm  antę  bona 
ontnia,  anis  ipaam  vitam.  Nam  baec  vtraque  caduca, 
Jhaca  swU:  ope»  quidem  antę  nos  aaepe,  vita  nobitcum 
temper  aiit,  nomen  autótn  fama  aetemat,  eaque  sola, 
atm  non  erimus,  Mn  ervnt,    Jnstiis  Lip :  de  Calwnnia. 


ROZDZIAŁ  m. 

O  stanto  1  koadyeTl  p»>wgo  ryoMsa- 


Każda  rzecipoepoHta  na  trzy  etan^  się  dzieli,  tak 
między  pogańskiemi  narody,  jako  i  między  cbrześciań- 
skiemi :  na  sztaehtę,  księżą  i  pospólstwo.  Szlachcic  po- 
winien państwa  bronić,  i  rządn  w  ojczyźnie  praestńe- 
gać.  Ksiądz  powinien  chwały  bożty  pilnować  i  wszyst- 
kich Indzi  do  zbawiennej  drogi  prowadzić.  A  lad  po- 
spolity powinien  rolą  sprawować  i  rzemiosła  rozmaitego 
pdnować. 

U  starych  tedy  Rzymian ,  od  któiych  po  wszystkiej 
Europie  narody,  sposób  rządzenia  patiatwa  i  grzeczność 
obyczajów  cum  Uteria  et  rdigione  chriatiana  wzięli,  był 
l^i  zwyczaj  ab  urbe  eondita,  iż  kogo  szlachcicem  uczy- 
niono ,  tedy  go  wpisano  w  rejestr  szlachecki,  i  mi^sce 
mn  naznaczono,  jako  mid  siadać  w  scłiadzce  publiczntg, 


uiugiCD,   KUre  togauii   zwaoi 
kandorn   szlacheckiego  it   nit 
ani  zdrady  albo  oblndy  i  Die( 
pospolity,  w  rozmaitych  fizałat 
tywal,   oprócz  białego,  ktńry 
trzy  osobliwie  rzeczy  przysięgał 
tek    swój    wiek,    nie  miał    sif 
jeno  dziełem   ryccrekiem,  i  n. 
lite)  dziesięć  łanów,   z  których 
doego  osadzić  zbrojno,    nie  pi 
ale  aam    tn  persona  mta,  yryjt 
cenie  tego  folwarku  Hwojego  t 
niepnyjaciela  ojczyzny.   Z^d 
ków    naszych,  szlachcicowi   kt 
i  z  niej  zawsze    był   powinien 
zbrojno  na  kouin  stawać  im  ws: 
dziło  filę  hidnym  haiidłem,  szyn 
knpstwem  bawić,  pod  utraconiei 
lem    rycer'łkiem.    ł>Iatego  się  z 
nin  powinien   był  stawać  na  w 
jeidzić  gdzie  mn  było  potrzeba 
zie  ni^y;    bo   tn  jedno  bialyn 
wozie  jechać,  jako  teraz  jest  r 
rów,  Persów,  Arabów  i  innych 
PowtÓre,  szlachcic  nowr  i 
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Bwojej  neczypospoUm  broni  sampteDi  tym,  kt6iy  ma 
K  majętności  awojąj.  Żołuierzów  przeto  politycy  zowią 
mercenarios,  a  rycerzów  prawych  avea. 

Gdy  tedy  wojiiy  z  Turkami  naataly  w  Wę^zecb, 
(ycowie  nasi  poczęli  do  Węgier  tjuy  swoje  na  ^utbę 
wyprawiać,  aby  i  ćwiczenie  w  dziele  i^cerekiem  brali, 
i  jako  prawi  rycerze  pro  gloria  Orucis  Pogany  wojo- 
wali. Tyrain  epoBobem  i  do  Niemisc  się  wyprawiali, 
kiedy  Inteiya  i  inne  herezye  Da^tały ;  i  do  Francyi , 
aby  religii  katolickiej  bronić  pomagali.  A  teraz  nieBte- 
tjt,  oietylko  końcioła  katolickiego  nie  bronią,  ale  je- 
szcze lere^kom  Szwedom  eliiżą,  przeciwko  religii  ka- 
tolickiej wojującym,  i  Holendrom,  i  Turkom,  i  Tatarom, 
i  piekłn  samemn,  wiary  katolickiej  odstąpinszy;  a  An- 
drz^  Modrzewski,  Inbo  sam  wielki  blużuierca  i  heretyk, 
jako  dmgi  Balaam  (albo  raczg  balamnt),  dncbem  pro- 
rockim, do  króla  ś.  pamięci  Angnata  pisząc,  puwiedziat, 
it:  religione  pura  aincera  neglecta,  nihil  tH  repiA.  prae- 
dari,  nihUgue  solidi,  constantis  ad  perpetuiłatem  eoneti- 
tot  poteat.  Tak  widzimy  rzeczą  aamą  się  dzieje,  ii.  jak 
jeno  rycerze  nasi  wiary  ojczystfy  katolickiej  odstąpili, 
a  sekt  blażnierekicb  lozmai^ch  się  cbwyeili,  tak  i  ly- 
cerzami  się  zwaó  przestali,  i  Da  wojny  pospolitem  m- 
Bzeniem  jeidzić  zaniechali,  i  sławę,  którą  mieli  między 
narodami  pogranicznemi,  stracili,  że  się  jui  nas  nikt 
I  sąsiadów  naszych  nie  obawia.  Zgodę  nakoniec,  którą- 
Amy  każdemu  się  nieprzyjacielowi  opierali,  zagubili,  te 
joi  teraz  nic  na  sejmach  i  gazdach  naszych  nie  czyni- 
my, jeno  się  Uócimy  a  swarzyray,  katolicy  heretykom 
i  odszczepieńcom  nie  ufając,  a  oni  katolikom,  i  tak.  ni- 
gdy Dłc  gruntownego  nie  postanowimy,  nic  łrw^egu 
w  prawach  naszych  nie  mamy,  nikilgtie  solidi,  eonatan- 
tit  ad  perpebatateia,  cotuti^  poteat,  jako  Modrzewski 
wyprak^kow^.  Jakoł  i  stnszme^  bo  kto  Bogn  wiary 
nie  dotrzyma,  którą  ma  na  chrzcie  dw.  przyobiecywał, 
ten  pogotowia  króh)wi  i  rzpltą)  nigdy  wiemym  być  nie 
moie;  gdyt  to  jedno  zawsze  mytiić  będzie,  jakoby  U^ 
■wój  pokłuł,  i  zainięsuwBzy  (ycsyznę,  niezbożnoAó  swoja 
jako  ni^lepiM  wyrtawiU.  Z  tą4  to  Lucina  napili:  NihU 
m  aptetmi  f<Jlaeitu  eit,   guam  prava  raligio,  a  to  JMt 
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prandaiwa,  netmiiiąui'  Dti  cerfti, 
tentia,  frui  eos  diu  bonis  non  pt 
rem,  Detim,  negligerent.  Michaś 
temp.  Wróćmy  się  do  starej  wiai; 
rycn  obyczajów,  a  znowu  zakwil 
dzicGiy  prawymi  rycerzami ,  niet 
rebdUa  teraz  czyniącym,  ale  ws 
narodom  strasznymi. 

Trzecią  i  ostatnią  rzecz,  non 
przysięgał,  i2  raczej  miał  się  d» 
ieli  uciec,  alboli  się  daó  pojmai 
jhiHhs  optatuntm  mori  liberwt, 
Horolog.  lib.  1.  cap.  U.  A  tak  tet  i 
niwaii,  jako  w  kronikach  czytamy 
pojmany,  a  potem  się  wpócil  do  t 
cicla  jakimkolwiek  sposobem  wyzv 
pierwej  tego  dlngo  sprawować  In 
mu  się  dal  pojmać  w  bitwie,  ni 
poczciwymi  eiedzieć.  A  kto  uciekł 
między  poczciwymi  miejsca  nie  ; 
wspomiuam;  wszak  jest  wszyetkii 
karaniu  tj'ch,  co  od  króla  Boiesl 
uciekli,  lubo  tam  niczyjego  imiei 
położono;  z  Długosza  jednak  rz 
mieć  moie,  gdyż  daleko  melwa  < 
norę  ctarum  fieri ,  gtinm  de  clara 
naści,  (mówi  A.  Chryzostom)  i  pn 
wy  ucieczką.  Przodkowie  naai  de 
tut  napisali  bardzo  ostry,  a  nie  ucj 
którzyby  z  wojny  uciekli,  bo  się 
aby  rycerz  polski  niial  kiedy  nii 
ustępować.  Jako  Solon,  gdy  uapii 
i  karania  na  wy8tcpnj'cb,  spytany 
statutu  in  palricidas,  odpowiedz 
rozumiem,  aby  się  miał  w  naród 
niezbożny  syn,  coby  się  to  miał  tai 
Tak  i  ojcowie  nasi,  gdy  na  ab»e 
uie  spodziewali  się,  aby  się  w  t 
znaleźć  fugientes,  boby  hy''  °*  "i^ 
szy  statut  nknowali. 
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Waleczni  oni  Haeedonowie  mieli  to  u  siebie  we 
swycziyn,  ii  gdy  kto  2  bitwy  ncield,  tedy  nie  godziło 
mn  Bic  z  twarzą  odkrytą  (diodzić,  jeno  zawsze  koszyk 
pleciony  na  głowie  mając,  którymby  sobie  oczy  zasła- 
niri,  a  przez  pręciki  patrzał  na  ladzie.  Philip.  Beroalł. 
tradat,  de  Tnatrim.  A  gdyby  się  odkrył,  zaraz  ktoby 
jeno  obaczył,  powinien  mn  był  pięścią  dać  w  gębę.  Toi 
było  i  a  Lacedemonów  staiyeh,  tylko  2e  przytem  pół 
brody  kaidemn  golono,  starszym  zwłaszcza  abo  przeto- 
łonym.  Quia  midto  maait  daróram,  guam  ohtcwontm 
mrorum  poenis  et  ignomtnia  vulgue  frenatur.  Lecz  gdy 
za  czasów  Agezylaasza  króla  wszyscy  oraz  zląkłszy  się 
perskiąj  kawaleryi,  nic  nie  potkawszy  się  z  nimi,  zara- 
zem nciekli,  i  król  Agezylansz  wszystkiego  ludn  na 
rynkn  spartańskim  zwoławszy,  uskarżał  się  na  rycer- 
stwo i  hetmany  it  nciekli,  powiada  Plntarcons,  it  ia- 
dnego  z  nich  nie  karano,  quia  mtdti  foteniea  erant,  tjui 
aujiigerant. 

Rycera  tedy  prawy  sumptem  swoim  własnym  z  tego 
gmntn,  którego  w  ojczyzme  załywa,  ojczyzny  bronić 
powinien  jest.  Lud  pospolity,  tak  ze  wsi  jako  i  z  mia- 
steczek, powinien  trybnta  od  rzpltej  ustanowione  dawać, 
na  armatę,  na  żołd  cudzoziemcom,  na  szpiegi  i  potrzeby 
hetmańskie  do  wojny  należące,  i  na  prowiant.  A  kapłani 
powinni  Pana  Boga  prosić  za  wszystkich,  tak  za  tjch 
eo  na  wojnę  idą,  jaso  i  za  owych,  co  rolą  sprawnją, 
i  rzemiosł  albo  knpiectwa  pilnnją.  A  stacyi,  która  teraz 
ojczyznę  w  niwecz  obróciła,  iaden  iołuierzowi  dawać 
nie  powinien,  jako  jej  tet  za  ojców  naszych  nigdy  nie 
dawano.  Dopiero  to  Stefan  król  piechocie  swojej  wę- 
gierskiej kazał  dawać  chłopom  jećć,  ale  przecie  do  wozu 
nic  od  chłopa  nie  brano;  i  nasi  Polacy  taeroaaacte  prze- 
strzegali tego  między  sobą,  aby  nic  szkody  ludziom 
abogim  nie  czynili.  Lecz  od  rokoszu  wynzdaliśmy  się 
na  wszelaką  swawolę  i  łnpiestwo,  ie  jnż  teraz  powia- 
damy, \t  żołnierz  bez  etaoyi  służyć  nie  może.  Co  wielki, 
jest  błąd,  bo  po  wszystkim  kwiecie  żołnierze  slnżą  t)ez 
stacyi  z  ioldu  swojego,  czemnt  i  nasi  tak  nie  mogą 
czynić?  Za  króla  Stefana  po  oAmi  złotych  hnaarzowi  na 
ćwierć  płacono,  a  stacyi  me  było.  Za  Zamojstiego  htib- 


dawalL 

A  p6ki  ^eno  staoy%  wybie 
na  wojnach  i  w  domu  na  nądi 
nie  b^liie,  dla  łes  ladn  abcK 
pomit^  W4^4  Gdył  to  wieUi 
1  paon  robić,  ozynsz  i  podatki 
bdr  rzecEf  poBpoUtej  płacić,  i  JCE 
kannić,  któiy  bez  wszelkiego  i 
jeno  chłop  w  domu  ma^  gwsitia 
natmgp  abn  do  jedieiua  nakś^ 
wf,  wAb,  sietp,  sHUerc,  kosę,  i 
i  ookolwiok  jabo  w  ebuqiie  jci 
00  ni^gonn,  ftonc  i  cótkf  gwi 
łbhn^y  i  inniwHzr,  a  wielekin 
bu  ivdeozoego  iala  patrzaA  mi 
d^o.  Gdyby  to  jeaicze  jednf  t 
we  WB  albo  miasteozkn  podi^iw 
ale  gdy  oo  dsie6  itusa  pi^jda 
niąue  roskanue,  i  to  co  w  doi* 
ne,  i  dziwna  euesy  c^oi,  joiti 
pjoć  Bie  moie;  dla  tego  nie  d^j* 
na  wq}oach,  nie  daje  lerca  na 
romna  i  nidy  na  nądienie  fat 
kowych  zdiieroAw  ezcźególnie  ns 


ROZDZIAŁ  IV. 

o  wypnwte  rroana  pmngo  i 


It  przyczyna  kałdej  wojny  jest  nabywanie  i  zatrzy- 
manie pokoju  pospolitego,  dla  te^  pilnie  nwaiać  ma 
rycerz  Bzladietny,  na  Ja<4  wojnę  ma  się  pisać  albo  za- 
ciągać z  beUnanem  swoim ;  częstokroó  aibowieni  initio 
isUorum  esc  ambitione  et  malitia  projiciscuntur  humana^ 
a  chrześcia&skiemn  człowiekowi  nie  godzi  się  jechać  na 
woJDf ,  jeno  na  taką,  która  jest  nrzędownie  od  n^wyt- 
szfy  mocy  postanowiona,  i  która  jest  jańnie  sprawiedliwa. 
Inaczej  bowiem,  armia  vel  contra  civei,  vel  contra  rmnpvi. 
atU  regem  abuti,  non  modo  non  boni  militia,  eed  nee 
boni  guidem  kominit  eaae  videtnr.  Gońlic.  I.  1.  de  opL 
Senat 

Wojny  przew  nikt  podnosić  nie  mołe,  jedno  króL 
rzeczpospolita,  albo  najwytszy  pan  w  państwie  8wojen£ 
poddani  zasię,  którzy  mają  pana  wyższego  nad  sobą,  lab 
mają  udzielne  księstwa  swoje  i  prowincye,  gdy  wojny 
między  sobą  czynią,  niesprawiedliwie  krew  ludzką  roz- 
lewają, gdy  to  jest  zakazano  prawem  przyrodzonem  i  pi- 
sanem,  tak  ludzkiem  jako  i  boskiem.  I  ci  żoIuierE^ 
którzy  się  na  taką  wojnę  piszą  i  którzy  jej  pomagają 
wielce  grzeszą  z  obu  stron,  i  za  rozbójnik!  nie  za  ryce- 
rze słusznie  się  mieó  mają.  I  którzy  tam  zabici  bywi»% 
wiecznego  potępienia,  jeśli  bez  pokuty  z^dą,  nie  i^dą. 
Co  się  ma  rozumieć  o  tych  tylko,  co  nąjeldż^ą  i  przy- 
czyną są  krwie  rozlania.  Bo  bronić  się  każdemu  szcze- 
gólnie i  poddanemu  godzi  od  gwf^u,  ale  wojnę  podno- 
Bió  i  najeżdżać,  odpowiedź  czynić,  na  rękę  wyzywać,  ła- 
dnemu aię  nie  godzi,  jeno  jako  się  rzekło,  najwyższemu 
urzędowi,  który  sam  wojnę  podnosi  ■  odpowiedz  daje 
tanu,  z  którym  prawa  i  trybunatu  do  sądu  mieó  nie  mote. 

Rycerz  tedy  chiześciański  ma  mieó  oko  pilne  na 
to,  jeśli£e  monarcha  jego,  którego  poddanym  jest,  spra- 
wiedliwą sąsiadom  swoim  w<ynę  opowiada,  a  szkody 
niewinnemu  nie  ciynL    Bo  są  monanuiowie  dradiy,  jako 

njkiiatika  Vakk>.  ttmwj  tljtmn  B,  aUraaBliklriii,  1 


Kroi  egipBKi,  Arpharad  król  mec 
asayTTJski,  któiy  dwiat  wszyab 
rmit  per  thromtm  et  regnum  t 
de  omnOnu  regionibus,  do  kŁ&ty< 
sie  poddali:  a  łe  nie  chcieli, 
jakoby  mn  gwah  wielki  czynili, 
Ma  g6Ł  mn  wyszła  ta  iiardość 
wojaka  jego  tak  gromadne  i  sn 
mnaii^  ińć  w  rozsypkę,  gdy  j( 
nesowi  hetmanowi  j^^o  szyję  oc 
g^  kto  wojnę  nieamszną  md 
ii^uria  et  oudaeia  atUedeceait, 
Mrihtm  ominatur;  pritaguam  ho 
imditate  mertuniur,  ipaiqu»  tUń 
dieta  mim  Kcitum  decsmiente,  qt 
rwU.  Niceph.  Grego.  Hist  G-rae 
saszy  postanowili  to  między  sobi, 
kie  wieki  przestrzegali,  aby  krt 
Btłdego  rycerstwa  wojny  nie  podi 
sąsiadowi  ojczyzny,  t^  defenriv 
Ittm  pniu  łrutinando.  Bo  włt 
krAIa  nie  powinoi,  gdy  im  co  prł 
in^  aprawiedliwóńci  jego  roucai 
takową  wojnę  wyprawiali  się  nie 
Warszewioki  o  tern  do  króla  8 
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to  w  wojskach  heretyckioh  dzieje,  i  w  narodach  bliiioier- 
skich  Ł^ie  eerce  niezbotne  najdąje.  Nam,  co&my  aic 
w  wierze  i.  katolickiąj  porodzili,  i  Bogu  naszema  iikrzj- 
łowanemn  na  chrzcie  ń.  przysięgli  strzedz  się  czarta 
i  wszystkich  spraw  jego,  nie  godzi  się,  jako  prawdzi- 
wym ic^nierzom  Chrystusowym,  na  wojnę  djabelską  cho- 
dzić, jeno  na  taką,  kt4ira  a  reptiblica  aemitytem,  a  rdi- 
giona  superstitiotiem  a  Jagtdia  camificum  ensea,  afortutut 
Harpiarum  ungiiM,  a  patria  vaBiitatem  et  emitium  pro- 
puisat,  jako  mówi  uczony  NeahusiaB.  Gdyi  ei  tylko 
jwte  pieque  belhim  genmi,  ąuihus  nuUa,  nin  in  bello, 
aaltUia,  spes  eat.  Et  qao»  łegere  Hoit  poluit  innocentia,  eoa 
armormn  tegere  praetidium  oportaiu  Najbezpieczniejsza 
pneto  wojna  naTnrki,  Tatary,  Pogany,  i  inne  niewierne 
krzyta  i.  i  kościoła  bożego  nieprzj^acioły,  ii  wiarę  kato- 
lic^  wykorzeni^ąc,  swoje  fidsze  rozsiewają,  i  dusze  ła- 
dzi chrzeńciftńskich  zabijają.  Iż  państwa  i  prowincye  kato- 
lickie posiadają  bez  żadnego  prawa,  swoje  potęgę  roz- 
Bzerząjąc;  ii  zaślepiwszy  się  hardością  swoją,  królom 
pobożnym  korony  z  głowy  zdzierają.  Iż  pokój  powsze- 
chny tnrbnją,  i  ludzi  niewinnych  krew  okmtoie  rozle- 
wają. A  wojny  każdej  ta  naprzedniejsza  jest  przyczyna: 
nabywanie  i  zatrzymanie  pokojti  pospolit^.  Na  takich 
ty  bontowników ,  cny  rycerzu,  ostrz  swoje  żelaza,  nmie- 
raj  rad  dla  czci  Chiystnaowąj ,  wybawiaj  uciśnione  ka- 
toliki,  broń  wiaiy  przesławnej  i  kościoła  bożego,  zasługi^ 
sobie  koronę  wieczną  w  niebie,  i  tu  na  ziemi  sławę 
rycerską  pozyskuj,  abyś  groźnym  mógł  być  nietylko 
chłopstwu  buntiijącemn  się  przeciw  tobie,  ale  i  wszyst- 
kim pogranicznym  narodom,  osobliwie  machometańską 
niezbożnoicią  zaślepionym,  których  mocnemi  czyni  pa- 
nów chrześciai^skich  niezgoda,  zazdrość,  czci  pragnienie 
zbytne,  i  rozszerzanie  granic  swoich  niesprawiedliwe. 
Zaczem  jeden  drugiemu  nie  dofa,  jeden  drugiego  zdradza, 
i  z  dzierżaw  jego  wypycha,  a  wojny  jadowite  między 
sobą  tocząc,  sami  krew  braci  swojej  rozlewają.  Ubim- 
tUiu  e  viroram  compltmt  raptaa  wcores,  liberos  d«  gre- 
mio  partntum  abdu^oa,  fimiot  aanguina  innocsntuni  orw- 
imtatot,  Diinyrwa  domieUid,  jAum  ąuaia  lfacAom«tana  un« 
fittató  contaminata,  abtlńteUu  «  ttddnu  suu  mrgims- 


Deo  aacras,  divina  denigue  humana 
incendiiB  commista.  Var8evic.  lib.  i 
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O  prawach  prawego  ryoei 


Alesander  SeverDa  cesarz  tk] 
swawolą  żołnierską,  zwykł  był  m 
merarins  Cent.  3  cap.  27.  Disci 
romanam  contineri ,  quae  si  dilabt 
riam  romanum  amiamm  iri.  I  da 
nońe  żołnierska,  ex  ignavo  dcefot 
galem,  ex  libidinoso  continenten. 
przodkowie,  pńki  jeszcze  poganam 
panów  swoich  surowością  w  rzą 
mali,  jako  na  on  czas  ich  ohyczi 
tcm  wiarę  ś.  chrześcia^ką  przyj- 
bo^  w  sercu,  samą  się  cnotą  rząd; 
z  ewaogielii  się  nauczywszy,  jako 
nów  nauczyciel ,  pytającym  się  o 
nierzom,  powiedział  (I*uc.  3.)  Nen 
calumniam  faciatis ;  et  coUtenti  es 

A  że  poapoticie  żobierz  nasz 
ma  spoBobami  Ind  ubogi  oprymiijt 
obraca:  musem,  potwarzą  i  zdzii 
przód  ehfopu  obuch ,  aby  było 
i  wino  i  wszystkie  potrzeby,  niel 
cia  należące,  ale  i  do  swej  we 
biorąc  gwałtem  ioDę  mężowi,  al 
raźniejszej  już  ostatniej  expedycyi 
tne  i  ciężkie  przykłady,  iż  dawn 
wymieniłbym,  i  osoby  same  spe 
by  się  uszom  wstydliwym  godzifo 
albo  je  poczciwemu   czytać)   rozt 
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flommy  pieoif^e  waiom  i  miastecekom  wssyetkim,  pnei 
które  drgnie,  biorąc  podwod;  i  sprzężąj  gwałtownie: 
U  co  jeno  żołnierz  rozkaże,  to  ludzie  nbodzy  czynić  ma- 
szą, a  panowie  icb  dziedziczni  od  takowego  gw^tn  bro- 
nić nie  mogą,  obawiając  aic  potęgi  i  wynzdanq  na 
wszystko  złe  ich  swej  woli. 

Fotem  idą  iołniene  potwarzą;  gdy  a  kogo  cząje 
kopo,  Bibo  rynsztunek  jaki,  któryby  ma  się  przydał,  zmy- 
ńła  wnet,  że  mi  tn  zginęła  baha  oprawna,,  albo  szabla,  albo 
suknia.  Alboli  teżpacholika  tn)  znieważono,  albo  towa- 
rzysza którego:  przeto  mi  trzeba  płacić,  nagradzać  ije- 
diuió  kompanią  albo  rotmistrza.  I  tak  ubogi  człowiek 
mosi  wszytkiej  chudoby  swojej  pozbyó,  żeby  jeno  zdro- 
wia swojego  ochronitj  albo  domowników  swoich. 

Nakoniec  żołnierz  nasz  wszystek  zdzieratwem  żyje^ 
bo  żołd  w  jeden  wieczór  w  mieście  jaldem  wielkiem  prze- 
piwszy, nic  innego  nie  robi,  jeno  drabuje  po  wsiach, 
aby  z  krwawego  płaczu  ludzkiego  i  sobole  sobie,  lysie, 
bławaty  posprawia^  i  do  domn  jeszcze,  gwałtem  z  komór 
cudzych  nabrawszy,  żeoie ,  albo  powlnnym  swoim  zastd. 
Znam  rotmistrza  jednego,  ale  parco  nomini  ejut,  który 
terażni^szej  nieszczęśliwf^  wyprawy,  trzy  beczki  wina 
matce  awtyty  poiritU,  roztuuawszy  je  chłopkom  ubogim 
płacić  azynkarzowi.  Drugi  owiec  ezeanaicie  przy  połciach 
ienie  swoj^  posłi^.  Drugi  dwie  krowie  szwagrowi,  in- 
szy rótne  naczynia  domowe  i  z  wołami  zaraz,  które  te 
rzeczy  wiozły.  I  tak,  kiedy  idzie  która  cborągiew,  na 
cztery  albo  na  pięć  mil  wszerz  oraz  wai  objeżdż^ą,  wy- 
straszając na  ub(^ch  poddanych  stacye  pieniężne,  które 
pro  libitu  mu>  pao  porucznik  stanowi,  i  z  łanu  aobie  po 
^otych  kilkunastu  naznaczając,  nvUo  jurę  nin  imperio 
etrmorum,  że  aic  kupie  gotowej  i  narmowanęi  nbodzy 
chłopkowie  odjąć  nie  mogą. 

O  takowa  escesey  Aleiander  Seyeme  imperator  żoł- 
nierze swoje  według  zasługi  karfd,  a  te  elowa  więc  po- 
Rpolicie  mawiał :  Yisna  hoc  in  agro  ttto  fieri,  gtiod  of- 
terifacuf  Hippolit  a  Gollibus  in  Frincipc  cap.  16. 

Tak  też  1  przodkowie  naszy,  nie  życząc  teęo  bra- 
m  swtyey  przez  których  powiat  szli  na  niepnyjacielB, 
osegoł^  też  w  domn  swoim  nie  radzi  widzieli,  surowo 


ri'inpnh,  possif  ^  ftHf  rrrfr  honus  lin 

demniii  Jusfłfittru  nrmitt  sf^rrin 
(h'  offf,  Srftaf.  Czegośmy  sie  jii 
łedoraryt^  różiu*  napatrzyli  iVło| 
i^ily  za  przodków  naszv(-li  Tiie  sl' 
przeciwkd  prawu  iniaT  sitj  kiod'. 
i  chliipstwo  przeciwko  nam  ^j>r/ 
od  nas  samych  swej  woli  i  nie] 

Inłcrrsł      J)rzet(>     reiptlf^lirar     ////i 

hnponnt    .sm-rions ,    tfHł/,iis  ad  I 

nim  cst  firntfifft  iujusfiiin.,  (Jośj 
Wielka  to  howiem  niespni 
na  partj  koni  shi^.ąc,  rydwan  ? 
rym  sir  jf.-o  nicrzadnica\vf»zi,  i 
«listwcm,  którym  *  yywnośr  uho 
sam  (»d  i,-łndu  z  dziatkami  swoje 
pod  Kzeszowem  roku  przc^zlc|Łrt'»  j 
która  tylko  sześćd/iisial  usarz 
niej  nalicz\lem  dwieście  dwadzi 
ni<;nial  pcdowa  iM»czwórnv(li  a  poi 
ni  luźnych,  |,sów,  hialych  dów  : 
miara:  trzy  alho  cztery  elmrairwie  ] 
dzie  tend)y  wyy>  wil*,    co    \[\  zirn 
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kiedy  sam  bet  respektu  i  miłosierdzu  hpi.  Jacy  tara 
rotmistrze  i  pnłkowniey  Jego  będą,  kiedy  on  Barn  od 
niofa  rady  zaciąga,  jako  Zydy,  jako  Ormiany  albo  Szoty 
sedizeć.  Jako  się  wygrani  z  nieprzyjaciela  spodziew^ 
mamy,  kiedy  wszystka  starszyzna  nierządem  się  oUo- 
AywBzy,  raczej  fraucymer,  niteli  rycerzów  na  wojnę  pro- 
wadzi, i  z  onymi  znchwalcami,  degperataou,  i  w  grze- 
ehach  brodzącymi  bannitami,  do  potrzeby  na  śmierć 
idzie.,  Obaczcie  się  cne  rycerstwo,  a  pomnijcie  na  stra- 
siny  sąd  pańgki,  i  na  wieczne  męki  piekielne;  odmieA- 
de  obyczaje  złośliwe  a  powściągnijcie  swej  woIi,byńcie 
t^  konniwencyą  i  pobłażaniem  sobie,  nie  zaciągnęli  na 
nę  i  na  wszystkę  ojezyznę  npadku.  Albowiem:  U  ett 
nuw  malorum  omnium,  vt  guotieg  nefartum  aliouod  faci- 
mu  aggredivntw,  nihil  non  sibi  petmittant,  nvUo  re»pectit 
dwint  numinit:  aan  autem  tuU  »celerd>Ha  ineiderunt  in 
pwictdma,  tum  demum  iUis  in  meatem  venU  Deua,  per 
cujw  itmocationem  et  tettimoniwn  volunt  eripi,  ^ngenteM, 
«  euncta  iUiug  arintrio permiUere.  Joseph.  Anti4uit.ub.  17. 

Ale  jni  nierychła  bywa  takowa  poknti^  i  rzadko 
skuteczna  modlitwa,  kiedydmy  się  wtenczas  poprawić 
nie  chcieli,  kiedy  czas  był  po  temn  i  okazya. 

Nowego  ted^  pana  obierając,  odnówmy  się  na  an- 
mnieoin  i  obyczajacn  poczciwych,  a  stare  niesprawiedli- 
wofioi  i  zdzierstwB  nidogi  opońciwezy,  od  Jana  i.  Chrzci- 
ciela |>rawa  rycerskiego  regały  przyjmijmy. 

Pierwsza:  Nikogo  nie  bić,  a  tę  broń  którą  przy 
boka  nosimy,  na  nieprzyjaciele  ojczyzny  i  kościoła  d. 
i  na  rebelisaoty  swawolne  obróćmy.  Sąsiada  niewinnego 
nie  zniewaiąjmy  i  chłopka  ubogiego  nie  obuszkąjmy, 
ale  ten  gniew  i  zuchwalstwo  na  nieprzyjaciela  krzyża  i. 
zachowajmy.  I  ztąd  to  prawa  napisane  mamy,  aby  het- 
man lodzi  rzpltej  na  sąsiady  swoje  nie  zmykał,  i  rot- 
mistrz towarzystwa  na  najazdy  domów  szlacheckich  nie 
Bpnazczał;  także  i  źc4uierz  aby  nad  ubogim  chłopkiem 
me  przewodził,  któremu  trudno  się  on  ma  obronió,  gdy 
ilfrojny  jest,  i  w  knpie,  i  na  moc  zgotowany.  Bo  gdy 
doma  lwami  okmtnemi  na  niewinnego  tłędziecie,  w  po- 
tnebie  staniecie  się  jako  na  rzei  owcami,  odejmie  wam 
FWi  Bóg  męstwo,  zginie  owa  zndiwała  ńmiuoM,  i  iłe 


BnmnieBio  w  krzywdaob  ImiKUAkt 

gtie  ev(tnit  rare,  mówi  Cassiodonia,  «f,  ngełli  imiuM  iafur 

integra  in  possesaiotwm  sni  riwliris  lUieat  fujna. 

Draga  cnemn  lycerzowi  nauka  o<l  Jana  6.  podn 
Kikogo  nie  potwarzać,  nie  mówió  że  to  zdraj 
co  ma  dobrą  majętność,  a  to  szpieg,  co  ma  pieoiąd 
obndwu  złupić  trzeba.  Graccb  to,  i  niesława  wiec* 
pamiętać  tizeba:  Neminem  ecelettum  vintlictam  Deipo 
tmadere,  nec  hu-maitas  ret  a  Doo  tuglectat  ferri  tern* 
sed  bona  bonit,  et  maUi  <piod  Ulit  dignrnn  ort  r«ptn 
Joseph  Antii)n,  tib.  6. 

Trzecia  re^ę^iila  albo  prawo:  kontentować  ( 
żołdem  awoini,  jeśli  za  grosz  ojczyźnie  Błnij-BZ, 
cię  nie  powinien  za  to  nikt  żywić,  że  ty  z  ocbo^  bwb 
podjąłeś  fiię  ojczyźnie  slntyć  za  pieniądze,  ktAr^eś  j 
powinien  bronić  z  imienia  twojego,  zwłaszcza  gdy  jc^^zi 
pobór,  albo  inne  jakie  podatki  wojenne  płacimy.  Col 
wiek  wydrzesz  ubogim  chłopkom,  ze  wszystkiego 
Da  sądnym  dniu  Sędziema  sprawiediiwema  racbow 
będziesz;  a  tern  bardziej  jeBzcze,  gdy  nad  żywność  p 
niądze  jeszcze  na  ubogich  wyciągasz,  w  dziesięcioronis 
płacąc  sobie  z  mieszka  cudzego,  za  to  tylko,  iż  ćwii 
c^ą,  albo  dwie,  po  wsiach  chodząc  łnpisz,  a  do  obc 
się  nie  stawisz  tam,  kędy  całości  ojczyzny  i  kościół) 
bronić  było  trzeba.  A  kiedy  jeszcze  dobra  koście 
plądrujesz,  tern  większy  sobie  sąd  i  karanie  gofajt 
Scietidumąut  est,  ąttod  nihil  hierentur  nocentes,  etów 
non  atatim  post  peccatum  puniantur,  ted  per  omne  ti 
pus,  quod  propter  impunitatem  securi  atAt  vidsntur,  erei 
illoTum  poena,  qaamjam  dtidum  sunt  promeriH.  Je 
Antiąu.  lib.  8.  cap.  1. 

Człowiek  przeto  chrześciai^ki,  jaki  ma  być  ryc 
polski,  nie  ma  zdzierstwa  żadnego  czynić,  bo  nie  dc 
niwBzy  ludziom  ubogim  nagrody  za  te  krzywdy,  kt 
im  poczynił,  nie  może  być  od  żadnego  kapłana  rosgi 
szony.  A  osobliwie  kiedy  z  dóbr  kościelnych  co  biei 
bo  ij>so  facto  wpada  w  klątwę,  co  i  statotem  izp! 
potwierozoDO,  ji^o  Herburt  wspomina  temi  ałowy;  1 
Al&cander,  etc.  Quod  ii,  qui  dedmeu,  potteańoiim,  I 
buta  ac  bona  mobilia,  ad  eccfenam  perionampie  eohti 
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(mm*  (K  eorum  salditos  sp&ctantia,  rapiunt,  invadunt,  oc- 
eupant,  exaetionant  et  torgumU,  vel  quovia  eumpto  onere 
gravant,  atrf  tn  eitdem  bonU  notoriwn  dammim  out  Tnani- 
featam  offeruam  iitfenmt,  powt  trea  dies  (nisi  satufeca- 
rint)  exiiom«nicaticmis  tent^ntiam  inmmint  ipto  facto. 

Jakof,  ted;  ten  Amiele  Btanąć  może  przeciwko  nie- 
przyjacielowi, któiy  Buinideiiie  obciąione  grzechami  toz- 
maitemi  mając,  klątwą  do  tego  jest  aggrawowaiif.  Kiedy 
król  Kazimierz  pod  Chojnicami  nieazczędliwą  onę  z  Krzf- 
żaki  zwiódł  potrzebę,  a  wojsko  pod  dyrekcyą  czterech 
hetmanów  będąc,  mało  co  z  nieprzyjadelem  starłszy  aic, 
tył  podtJo,  i  samego  króla  ledwo  na  placu  nie  odbiegli, 
daje  Kromer  przyczynę  jedne  imperitiam  dueum,  a  drugą 
zdzierstwo  poddanych  dnchownych.  Słowa  są  jego:  For- 
iasie  propter  oppretńonem  »aeerdotuvi,  monaehontm  et 
aggreatatm,  tn  quorum  bona  majoret  poloni  aacrilegae 
injeeerant  raama,  id  mipplicium  expen«Km  ett. 


ROZDZIAŁ  VI. 


Jeili  komn  na  kwiecie,  tedy  rycerzowi  chrześciali- 
akiema  cardinales  mrtufM  przynależą:  prvdentia,  tempe- 
rantia,  fortiUtdo  et  juatitia.  A  ł.e  między  wszystkiemi 
cnotami  najpierwszą  i  najpowBzecbniejszą  jest  sprawie- 
dliwońć,  kt<>ra  jest  viaculmtt  aoHetatia  kvnumae  i  bez  mq 
tf^ierz  chrzeiciajiski  nadzitjje  do  zwycięstwa  nie  nl^ 
dla  tego  o  niąj  wyiej  sierocfl  mówiliAmy,  aby  uę  o  ni^ 
ryoeti  w  laczynania  wtyny  pyt^  i  bid  pomsty  bmUen. 
je(Ui  na  nierinśiną  ezpe^ćiyą  idaie  i  radii.  Takto  jela 
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nie  przestrzega  w  postępkach  s^ 
przyczyną  krzywdy  nie  mi^,  ( 
Biedzi,  w  czem  daleko  nas  Tur 
celują,  którzy  na  wojnę  idąc  nil 
nikomn  szkody  nie  czynią,  a  i 
przedtem,  z  serca  się  jednają, 
sławili  na  tę  drogę,  i  wszyBcy 
zwrócenia.  Naszy  zaś  przeciwn; 
większe  mogą  przekleństwo  m 
ciągnąć,  tern  umyślnie  gwałty, 
i  krzywdy  ludziom  wyrządzają,  i 
na  czynieoie  sprawiedliwości,  i 
nych  braci,  przeciw  złym  i  nieapr 
Wiedzieó  przeto  potrzeba:  Uln 
abesse  potest:  tibt  Ula  dęficit,  iii 
possu?it.  Nam  pmdentia  ipsa  al 
astutiam.  Fortitudo  aine  Ula  labi 
peranlia  convertitur  in  desidia: 
luptatem,  benenolentia  in  adulat 
rannidem,  religio  in  attperstitlom 
stwo,  łietmaustwo  w  głupstwo, 
Nec  ulla  virtutuM  iii  suo  esse  sił 
Corael.  Agrip,  Orat.  3. 

Druga  cuofa  rycerza  prawE 
bywa  nazywamy  mężem  dobrym. 
eat,  mówi  krasomówca  rzymski ; 
x{me  est  fortitudo,  cuJub  wmnera 
tis,  dolorisque  contemptio.  A  my 
et  roluptatii'.  I  tak  męstwo  l^C 
rzeczach  pokazaii  się  ma:  Naprz< 
i  miękkości  pomiatał,  a  sam  sieb; 
zwojował  pierwej,  niżeli  nieprzyj 
zechce.  Bo  to  wielka  sromota  i 
bawić,  i  wozić  z  sobą  nałożnicę 
wprawuje,  i  serce  mu  kazi  do  h 
ńmieuitemi  potrawami  paść  mu  i 
do  tego;  pierwsza,  że  majestat  bo 
kazaniu  awojem  ś.  wszelkiej  niecz 
jeezczo  bardziej  wszeteezaego  c: 
teraźniejszy   żołnierze  naszy  tał 
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DUii^  Bic  nie  wBtydają  gnedin  cielesoego,  jako  jedze- 
oia,  mówienia,  i  picia.  I  owszem  z  majętniojszych,  kU- 
ty  małżonkę  poczciwą  mająo,  nie  ma  nierządnice  jakit^, 
lnł)o  w  domu,  Inbo  w  mieście,  nie  mają  go  za  kawa* 
lers  dobrej.  Tak  ńwiat  do  BzaleftBtwa  przyszedł,  ii  kto 
lię  jeno  nie  oponuje  Panu  Bogu,  i  nie  czyni  ie  szcze* 
rcj  złości  kaidej  rzeczy  przeciwko  przykazaniu  jeg^o  ś., 
tego  nie  mają  między  sobą  za  poczciwego.  A  te  białe- 
^owy,  które  nieiządem  się  bawią,  i  męiów  rycerskich 
czynią  niewieńcincbami  przez  nieczystości  swoje  i  Ichó* 
nami,  nazywają  się  kawalerkami,  ii  Jeidią  na  ich  gło- 
wie jako  na  ośle,  rozkazując  im  to  czynić,  co  one  chcą, 
nie  co  słuszność  i  powołanie  człowieka  rycerskiego  wy^ 
ciąga.  We  włoskim  bowiem  języku  cavalh,  rozumie  się 
koA,  od  starego  słowa  łacińskiego  cabałlut,  na  jakim 
kiiyśnik  do  boju  siadał.  A  cavaUero  rozumie  się  jeździec 
na  koniu,  jako  ii  nas  equea  polonus.  Ladzie  tedy  wazę- 
teczni,  w  pieszczoty  i  cielesności  wdawszy  się,  swoje 
nierządnice  nazwali  kawalerkami,  dający  znać,  ii  one 
nimi  rządzą  j&ko  łws^ami:  bo  kałdy  grzesznik  jcBt: 
tieut  equut  et  mului,  quiłnts  non  eat  inlellectia.  I  kto  się 
jeno  w  nie  wda,  męinym  być  nie  moie,  jeno  niewolni- 
kiem ich  być  musi.  Śmiałym  z  pijaństwa  i  despera- 
tem być  mo£e,  ale  nie  rycerzem,  który  rozumem  i  cnotą 
wiek  swój  i  łołdaczkę  prowadzi.  A  k'tcmu,  męstwo  na- 
leży na  wycierpieniu  i  znoszeniu  pnykrości  ciclesnycłi, 
głoda,  niepogod,  zimna,  wiatrów,  deszczów,  polnego  le- 
-  gowiska,  niespanta,  pracy  i  ran  na  ciele  swojem,  i  no- 
szenia zbroje,  i  na  innych  trudnych  i  cięikich  robotach. 
Bo  bez  tego  nic  się  wielkiego  na  wojnie  nie  sprawi,  jako 
się  o  tem  szerzej  powiedziało  in  librit  iTulitutorum  mi- 
łUarium.  A  naszy  bracia  teraz  bez  łóiek  i  pierzynek 
nie  jadą  nigdy  do  obozu,  nie  pijają  jeno  wino,  miód  a 
piwo,  nie  jadają  jeno  na  srebrze,  alboli  też  na  cynie. 
A  ojcowie  noszy  na  wojłokach  sypiali,  opofiezą  się  przy- 
krywszy  na  zbroję,  której  ntfeu  erai  zdf;jmować  z  siebie 
na  noc;  nie  pyali  jeno  wodę^  czosnka  do  ni()i  trochę  abo 
kraty  włożywszy;  nie  jadali  jeno  szpyrkę,  a  kauę  na 
knynowie  (na  miscej  drewmanem,  a  bo^ty  na  misie 
młediian^.  A  Btrami  byli  poguiom,  et  «eneraMfe«  ■%- 
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ńadom  wszyBtkim,  tak  Jako  nam 
i  Tatarowie,  którzy  wiedzą*,  żi 
pieszczotach  dzieło  rycerskie  się 
potraw  smakowitych,  jeno  toloki 
8ze,  przennika,  eo  wszystko  z 
Boti  trochę  a  słoniny  przydawszj 
pyta  nigdy,  ani  o  piwie.  Wielkie 
czoanek,  a  ryhę  snchą  mieć  moii 
guidią  się  odzieje,  którą  starzy  B 
tarę  zwali.  A  doma  dopiero  wy 
przyjacielskich,  i  cieszy  się  z  doi 
był,  krew  swoję  za  nią  wylaww 

I  z  tąd  to  druga  kondyeya 
pogardzać  zdrowiem  ewoiem  włai 
śció!  ś.  katolicki  umierając,  gdy 
wszystka  ta  cnota  rycerska  i  m 
rem  nienstraszone  serce  przychód 
ezy  raz,  gdy  czas  upatrzy,  a  ro: 
natrze,  i  z  bo^ą  pomocą  wygrawa 
mronim  memoria  immiortali  hont 
Kłerenfw,  ut  per  omniwn  annali 
praedicentiir.  Goslic.  iib.  2  de  Oj 

Trzecia  cnota  mętnego  ryce 
Bo  kto  się  czuje  być  datym  na  si 
likach,  i  biegłym  w  dziełacli  rycei 
tern,  takowy  pospolicie  nie  rad 
przeczy  rotmistrzowi,  i  w  żadnej 
gać  pułkownikowi,  siebie  eamegi 
kładając.  Takowy  i  zniewagi  od 
kontemty  od  regimentarzów,  i  kan 
kiego  kola,  albo  hetiuana  najwi 
sznym  być  trzeba,  bo  inaczej  się 

Srawić  nie  może.  On  rotmistr 
ie  posłuszeństwo  przyrównał  di 
„Jeśli  w  stanie  naszym  źołniersli 
kazanie  starszych,  ii  być  musi 
ałncham  hetmana,  a  mnie  elacha 
daleko  więcej,  gdy  ty  Chryste  Jea 
Bogiem,  wszystko  się  na  twoje  a 
(Mat.  8.)    Mocne  tedy  jest  słowo 
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razem  musi:  tak  tei  moene  ma  być  słowo  i  roikasanie 
starszych  Da  wojnie^  i  rycerz  prawy  zaraz  je  wykonać 
powinien.  Bo  inaczej  rząduby  iadnego,  a  zatem  i  zwy- 
cięstwa tadnegoby  nie  było.  Gkly  t&iy  każą  na  działa, 
na  strzelbę,  na  włócznie,  i  na  sam  ogień  wszystels,  choć 
przed  sobą  tmpy  widzi  knpami,  powmien  iść  na  rozka> 
zanie  starszego  prawy  rycerz,  i  jeśli  tam  zginie,  ma  u 
Pana  Boga  posłuszeństwa  swojego  zapłatę,  a  o  rządzie, 
i  o  rozkazania  wodza  swojego  nie  ma  się  pytać,  ani 
sądzić.  Tak  bowiem  zawsze  po  świecie  fortea  €t  eon- 
^OMtes  viri^  honesiorum  lahorum  ac  munerum  peffuncHon^ 
non  ad  quiet&n  inmtantuTy  sed  ad  alia  ex  aliis  aasidue 
suseipienda  incitantur.  Ant,  Muret.  pro  tege  Augnsio, 

Takież  posłuszeństwo  ma  być  i  w  obozie,  i  na  wsi , 
i  na  straży,  gdzie  więc  trudniej  dmgdy  upór  zwyciężyć 
na  rzeczy  mniejszej,  niźli  na  onej,  gdbie  o  zdrowie  idzie. 
Często  się  starszym  sprzeciwiają,  i  nieposłuszeństwo  po- 
iLazują,  żle  mówiąc  o  rotmistrzach  i  hetmanach  swoich, 
i  drugie  na  nich  pobudzając ;  z  tąd  zmowy  i  konfedera- 
cye  rzpltej  szkodliwe  czynią,  i  zniewagi  starszych  swo- 
ich, czego  się  chrześci&Ciski  rycerz  pilnie  wystrzegać  ma, 
samego  Pana  Boga  czcząc  w  starszych  swoich,  od  któ- 
rego wszelka  zwierzchność  jest  postanowiona.  Inacząf 
omnea  monarchiaa  et  reapub.  funditus  eoersas  cupit,  qui 
obediendi  praecipiendique  subordinationam,  inłer  prind- 
pem  ac  subditosy  interque  ducem  ac  milites  toUit,  illaaue 
vincula  incidity  quibu8  membra  capiti  ad  motum  gtAer- 
nationemqtie  subnectuntur,  Alex.  Annaeandus. 

Trzecia  z  najprzedniejszych  cnót  rycerskich  jeBipruden- 
iiay  to  jest  roztropność,  tak  w  rzeczach  potocznycn  rządu 
pospolitego^  jako  i  w  umiejętności  dzieła  rycerskiego.  fVtt- 
dentiam  cimlem  rycerz  polski  powinien  mieć  i  rozumieć^ 
dla  tego,  że  jest  w  wolności  ojczystej  wychowany,  i 
sposobny  przez  to  do  dostąpienia  każdego  najwyższego 
urzędu  w  rzpltej  swoją).  A  toż  żeby  umiał  godnie  rzą- 
dzić ojczyzną,  radzić  o  niej  i  sprawować  zleconą  sobie 
prowincyą  albo  urząd,  trzeba  mu  się  ćwiczyć  w  naułcaeh 
wyzwolonych  z  młodu,  osobUwie  w  łustoiyaeh,  polilyee^ 
kiasomowstwie  i  prawach  ojczystych,  aby  mądrze  sądził, 
gdy  urzędnikiem   ziemskim,    dqmtatem    tiybmialskim, 


B9dci%  wojskowym,  staroitą  Bądowym^  < 
biskupem  jakim  zosUwie. 

Prudentiam  zaA  militarcm  •■.X  liltri$  eł  iwm  Q 
Bię  m&,  aby  rotmistrzem  godnym,  pułkownikiem  i 
iDonem  uakoniec  mógł  być  obrany,  bo  do  tego  W6: 
kiego  ma  z  urodzenia  swojego  szlacheckiego  wrol 
twartc.  Dla  tego  z  dzicciugtwa  ma  się  rzeczom  rycen 
przyzwyczajać  i  ćwiczyć  pilnie,  na  konin  i  piesKO 
tykać  Bic  z  nieprzyjacielem  rozmaitemi  broniami,  z  ko 
z  Inkiem,  z  strzelbą,  z  rocliatyną,  z  szablą  albo  palas 
bo  to  jego  sława,  im  do  różnych  broili  Kposobnit^i 
się  pokaie.  Et  optimiis  quuqtte  miles,  jut  palriaA  di 
dendae  inceti^us  studio,  nabiłem  ex  armia  gloriom  m 
otii  impatiens,  ad  nascmłium  b^ruta  famom  aim 
adt  gaudirtmąue  concipit.  Nihil  eupit  magis,  ąvam  pre 
eqHum  calcarilntx,  ohleijere  crinem  casaidi;  cunciirn-re 
hotte  adverso,  eoadereque  tn  hostilea  muros,  pro  gt 
et  victoria  tiullum  lahorem,  nvUuni  periculum  exlime» 
(Neuliasius).  Do  tego  nmieć  w  biegukonia  dosieić,  p 
kopę  przenieść,  Bzańce  usypać,  obóz  zatoczyć,  tabdr 
rządnie  sprawić,  most  na  rzece  postawić,  fortecę  nsy] 
i  wojsko  uszykować.  Takie  wycieczkę  uczynić,  c 
zbieżeć  nieprzyjaciela,  zasadzkę  uczynić,  harc  m 
przystojnie,  miny  prowadzić,  petardy  zasadzać,  ftn 
ogniste  i  kule  robić,  włócznie  i  granaty  na  niepn 
cielą  rzucać,  do  szturmu  prowadzić,  reduty  sypać,  fc 
stawić,  drabiny  przystawiać,  obłamki  *)  budować,  ti 
spuszczać,  i  cokolwiek  jeno  do  pożycia  Dieprzyjai 
a  obronienia  swoich  wymyślono  być  może,  umieć  żo 
rzów  swoich  nauczyć.  Ta  bowiem  beliandi  peritia 
mit  audaeiam^  nec  vUua  timet  agere,  quae  antea  te 
be  didieiste  eonjidit.  Petr.  Bezzams  de  Opt  Prioi 
Czwarta  znajprzedni^szycb  cnót  rycerskich,  jest t«i 
rantia,  aby  żołnierz  chrześciaAslu  i  w  obycz^adi  pon 
kowal  się  affek^  swoje  temperąjąc,  i  w  Jtyciu  nie  byt 
tni,  grzech  na  się  zaciągając  strojami  wyniosłem!,  bu 
tami  utratnemi,  i  pijawkami  niepowściągliwemi.  Qjoi 
naszy  szarą  szladutą  się  zwali,  ii  nie  niywali  bUwi 

')  Obhmki,  wieta  da  łuunU  mnrtfw. 
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i  pmpnr  ftwietnych^  jako  teraźniejese  sb^tki  iiiotą;  koii> 
tentowali  się  sakneniy  które  w  domu  robiooO;  albo  mia- 
steczkach pobliskich,  a  cnotą  się  świecili  i  szczerością 
][)ardziej  niż  teraz  zlotogłowami  i  klejnotami  drogiemi; 
nie  jadali  korzennO;  ani  znali  wina^  które  nam  pedogrj 
i  szkorboty  rodzi ;  nie  wozili  srebra  do  obozów  ani  zło- 
ta ;  dość  było  mieć  kociołek  miedziany^  a  rożen  żelazny. 
Nie  przesadzali  się  na  kołnierze  lysie  i  sobole^  idbo  na 
rzędy  kamieńmi  sadzone  drogiemi;  rzemiefi  u  nich  a 
żelazo  w  cenie  było.  Tygrysów  nie  znali  ani  lampartów, 
jeno  kirysy  a  pancerze.  Teraz  słnżby  srebrne,  teraz  kieee 
sobole,  taDinami  złotemi  podszyte;  teraz  forgi,  czapraki 
haftowane^  kiły  z  zaponami ,  a  serce  zajęcze,  oczy  tchó- 
rzowe,  nogi  jelenie.  Zginęła  śmiałość,  zginęło  m»itwo, 
a  rozkoszy  zbytnie  których  nauczyliśmy  się  w  domu, 
niewieściuchami  nas  poczyniły. 

Androklides  Lakończyk  niedołężnym  l)ędąc,  i  nogę 
jedne  krótszą  mając,  że  się  szlachcicem  nrodził^  nie 
chciu  czasu  próżnowaniem  trawić,  wyprawił  się  na  wojnę 
dobrowolnie;  którego  hetman  kaleką  widząc,  rzecze: 
Wróć  się  ty  niedołęgo  do  domn,  bo  ty  nic  nie  sprawisz. 
Ahi  on  ma  wielkim  animuszem  odpowie :  Nie  patrz  na 
to  hetmanie,  żem  chromy,  ale  patrz  na  serce  moje,  gdyż 
ja  in  €ude  non  de  fuga  cogitaboj  $ed  de  jpraeUo,  PL  in 
Łaeon. 

Zwłaszcza  gdy  kto  umie  miarkować  affokty  swoje, 
i  rządnie  na  wszystkiem  skromność  zachować  w  szatach, 
w  j rażeniu,  w  piciu  i  pohamowaniu  pożądliwości  cide- 
snej.  Tempercmtia  albowiem  jest,  rationis  in  libidinem, 
atęue  in  alioa  non  reetoa  impetua  animij  firma  et  tnode- 
rata  dominatio.  Cicero.  A  przetoż  interest  reipub.  eurare, 
ne  tam  privatim,  guam  publice  eimum  wit  intemperana 
vita;  ne  gui$  re  eua  et  facultatibue  maU  vJtatur.  JSM  enim 
eommunis  feiieitatis  omamentum,  privałorum  temperom 
et  moderata  mta.  Gk)ślic.  lib.  2.  de  Opt  Senat 

Czego  wizerunkiem  i  zwierciafiem  ws^fstkim  po- 
fit^czniejszym  narodom  jest  Wenecja,  kędy  opisano, 
jako  ma  szlaćhojc  stroić  się  sam  i  żona  jego ;  juo  ma 
bankietować  w  domu  swoim  przyjaciół  albo  cudzoziem- 
ców, jako  wiele  majętności  ma  kupować,  jako  wiele 
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ceeladzi  chować,  jako  oa  woji 
handel  prowadzić.  A  tych  pra* 
rową  i  nieodwIccKODą  czynią 
w  aajwickezych  tradnościach  n 
u  nas  było,  zacDośu  gtanii  ryt 
w  większej  wadze  niżeli  teraz, 
znać  w  rysiach  organisty  od  se 
rzemieślnika  ud  Ezlachcica.  Dla 
Gorlicki  mówi  w  księgach  swoic 
snjąc:  Magna  vis  est  ad  vitam 
dam  tetnperantiae,  qtia6  nos  in 
vitae  firmog  retmet,  ac  in  conte 
moderaudia  omnlhws,  tam  dictis,  * 
itanttsfjue  efficit.  A  zbytki  WBi 
wyniosłość  uaszę  poniża,  a  tern 
dziej  nbogie  poddane  na  te  zt 
robociznami  wielkiemi  opprymi 
zamożniejszycli  kadnki  wyprawn 
albo  przyczynek  jakich  na  zdi 
mieszczanków  majętniejszych  ni 
£t  po8tquam  liimis  invahiit,  7iih\ 
in  Polonia  obeeruatur,  qtiam  ut  t 
remjmb.  impotenter  veaxtri,  mendt 
dari,  ueritatem  ahaUtidi,  aatyria. 
ąui,  ieditiotoa  dominari,  pacifici 
mnnia,  peigimumąue  omnium,  Aei 
bfmis  agi.  Var8evic.  de  OpŁ  Sta 
A  kiedy  to  on  pisał,  jcszcz 
dzo  nie  rnzbiegaly,  jeszcze  żolni 
watach  i  sobolacli,  jeno  w  karaz 
a  czerwonych  delurach.  Sam  tyl 
aie  i  lisiem  futrze  byl,  albo  w  eg 
byl  junak  najzacniejszy,  im  wic 
miał  Da  kurcie  Bwujej.  Spodnich 
atłasowych ,  bawełną  przeszywał 
ani  sam  hetman  nie  miał.  Wielli 
bamelijkę  miał  asamilną,  ałbt 
A  gońca  był  z  kopiją  przedni  i 
dział,  i  dla  tego  lei  dobrze  i  6t 
przyjacielem  potkał.  A  gdy  tego 
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ponnciwszy  był  rajtarem  z  strzelbą  i  piszem ;  był  ko- 
zakiem zbroję  z  siebie  zdjąwszy;  był  i  pieehotnym  we 
zbroi;  gdy  król  albo  hetman  prosił.  I  tak  odwagą  swoją 
w  małym  poczcie  wielkie  wqjska  nieprzyjacielskie  zwy- 
dężali;  a  na  sławę  nieśmiertelną  z  utratą  pod  czas  zdro- 
wia swojego  chciwie  bardzo  zarabiaU.  Sed  postquam  de- 
riimus  facere  laudanda,  laudari  quoque  ineptuan  putamiUM, 
PUd.  lib.  3.  epist  21. 


ROZDZIAŁ  Vn, 

o  prsygotowanin  wAę  prawdsłwaso  ohnaśoUAsktogo 

ryoeirsa  do  potkania. 


Eonstancynsz  cesarz  z  Hagnecyoszem  tyranem  bi- 
twę zwodząc,  nie  chciał  mieć  pogan  w  wojska  swojem,  . 
jeno  same  chrze&dany,  a  ktoby  się  nie  chcii^  ochradó  * 
z  żołnierzów  jego,  is  nunc  jam  demiatusy  damtim  reoer- 
tałuTy   nam  nUi  mecum  initiatis  in  beUo  sociia  %iti  non 
rolo.  Teodor,  lib.  3.  Histor.  cap.  3. 

A  że  my  Polacy  z  łaski  bożcg  chrześcianami  już  je- 
steśmy, labo  siła]  między  nami  jest  niechrzczonych, 
takowych  wyłączywszy  na  stronę,  (gdyż  i  pozdrawiać 
takowych  Paweł  ś.  nie  każe,  nietylko  wespół  z  nimi  na 
śmierć  za  wiarę  ś.  i  za  ojczyznę  iść)  gdy  do  bitwy  ma- 
my iść,  tedy  albo  amrzeć,  albo  wygrać  potrzeba,  naprzód 
się  na  daszy  mamy  ozbroić  pobożnością  i  sakramenta- 
mi śś.,  niżeli  na  się  kiiys,  albo  inną  jaką  armatarę 
wdziejemy,  a  potem  dopiero  będziemy  mówić  z  onjisń 
pobożnymi  Machabąjczykami:  „Niech  się  z  nami  dzieie, 
jako  na  niebie  nradzono.''  —  ^Acdngimini  et  estetę  mii 
potentes]  ut  pugnetis  adversu8  natioLs  has,  guae  coni;e- 
nerwnt  adrersus  no$y  dispergere  nos  et  saneta  nostra; 
cHoniam  melius  eet  nos  mori  in  beUoy  quam  mdere  mola 
gentis  noetrae,  et  eanctorum,  Sicut  autem  fuerit  róluntoB 
in  eoelOf  nc  fiat,  1.  Machab.  cap.  3. 

liil-liiMckii  Polz-kik.   t'r«tvy  Aycfrz  8.   SlaroM tiiakirgo.  '^ 
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I  tak  cnemu  rycenowi  pnqrBtoL  A  lękliwy^  i  w 
łości  ku  ojcsYsnie  oziębły,  albo  meaprzcjjmyy  mówi  w 
bie:  Mam  gdzie  neiec,  b^zieli  potrzeba,  i  mam  sa  ezt 
Taki  m^^Bojm  nie  będzie,  bo  się  przez  Bakramenta 
w  miłości  kn  Panu  Bo^  za  którego  honor  i  kośeioi 
i  ku  blitniemn,  za  którego  całość  i  ł)ezpieezeń8two  ii 
wojować,  nie  przygotował  się.  A  zaś  baczny  i  mę 
rycerz,  do  śmierci  się  gotnje,  i  nietylko  z  jawnym  g 
chem,  ale  i  z  potajemnym  powszednim  do  pieUa 
nie  chce.  Niebezpieczne  wojsko  wszystko  w  bitwie  by 
gdy  się  mele  zbrodni  nieukaranych  między  żołnierz 
nąjdaje,  znacznego  przegrania  bać  się  potrzeba.  Dla 
dnego  grzechu  Achama  żołnierza,  skarał  Pan  Bóg  wi 
stko  wojsko  izraelskie,  że  bitwę  przegrali,  i  rzecze  1 
Bóg  do  nich:  Anaihmna  in  media  tui  e$t  ImrfUA; 
połeris  stare  coram  h)stibus  tuisy  donec  ddeatur  ex 
qui  hoc  contamiiicUus  est  scehre,  Jozne  7. 

A  cóż  gdy  wszystko  grzechami  niezliczonemi  zi 
zane  będzie,  jako  się  będą  mogli  oprzeć  nieprzjjac 
łom  swoim?  A  kto  się  grzechami  zmaże,   i  z  nich  j 
wstać  nie  myśli,  takowy  nigdy  mężnym  nie  będzie: 
na  lasy  i  góry  patrzy,  kędyby  uciekł,  a  o  eł&wie  < 
brej  i  o  śmierci  chrześciańskiej  rycerskiej  nic  nie  mj 
która  go  nieopatrznego  znagła  potkać  może,  kiedy 
rozumie  być  już  bezpiecznym,  uszedłszy  na  miejsce 
kie  warowite.  Baczny  tedy  i  mężny  rycerz  idąc  do 
tyczki  ma  się  na  śmierć  przygotować,  sumnienie  swoje 
kutą  i  spowiedzią  we  krwi  Chrystusa  Pana  Boga  sw* 
oczyściwszy.    A  jeśli  do  spowiedzi  przyjść  nie  moii 
kapłana  nie  ma,  wolą  samą  gdy  go  pilnie  szukał  i  n 
chciał,  usprawiedliwiony  przez  mękę  Syna  bożego,  kt 
gorącą  wiarą  sięga,  zostaje,  serce  skruszone  i  żal 
nieprawości  swoje  mając.  I  tak  naszy  przodkowie  c 
nili;  polecali  się  z  domu  wyjeżdżając  na  wojnę  na 
żnym  kapłanom,  jałmużny  dawali,  sakramentami  się 
uzbrajali,  i  kto  z  kim  mi^  nienawiść  jaką,  jednali 
i  przepraszali.   I  dla  tego  też  zwyciężali  ma]^  gars 
ludzi,  ogromne  i  ludne  wojska  meprzyjacielskie  szc 
śliwie.    Teraz  jeno  żołnierz  z  domu  wyjedzie,  to  za 
do  księżej  wsi,  kędy  miasto  jałmużny  ludzi  uł)ogich 
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zecbse,  że  go  pneklęcfcwo  i  fa^  Jurwawe  «i  do  pieklą 
laprowadzą.  A  skoro  jeno  pod  chorągiew  powiedzie, 
miasto  ugody  z  sąsiadem,  z  towanystwem  swojem.  afto 
ieh  padiolikami,  natychmiast  go  najedzie,  poram,  po- 
azkodzi  w  domu,  albc4i  też  i  zwije.  A  miasto  spowiedzi 
i  sakramentów  śd.  łotrostwem  wsselakiem  a  pijaństwem 
najpierwej  się  bawi,  i  coby  się  idąc  do  bitwy  miał  Panu 
Boga  polecać,  i  Bogarodzicę  naboje  śpiewać,  jako  qj- 
eowie  naszy  czyniwidi,  to  sobie  jeszcze  żart  z  Pana  Boga 
czrni,  i  mówi  (jako  był  zwykł  mamać  jeden  niezt>ożny 
iomierz  czasu  wojny  chocimskiej,  dla  swoich  zbrodni 
i  zuchwalstwa  za  grzecznego  dworzanina  od  wss^s&idi 
miany) :  Wszys^  ^ahlij  wam  9if  poUeam,  atrzeic%€^  mif 
w  bi^oie  niecnotaune,  bo  jako  mif  straeiciej  będziecie  eif 
za  ndf  Panu  Bogu  rachować. 

Blużnierskie  usta  i  nieęodne  aby  miały  kiedy  mó- 
wić imię  zbawienne  Jezus,  i  Pan  Bóg  też  wie  juo  do- 
kończył żywota.  Drudzy  zasię,  co  w  wojskach  niemiec- 
kich sługiwali,  niezbożną  owę  dumę  knechtowską^  go- 
rzałką opiwszy  się,  śpiewają:  \,Jam  rycerz  prawy,  nie 
ehcę  umierać  na  łożu,  ale  życzę  sobie  z  driała  być  za-. 
bity,  albo  z  muszkietu,  bym  ^j^bła  nie  widział  przy  śmierei 
Niechaj  mię  trzema  szpadami  przebyą,  albo  kulą  ogni- 
stą pz^witąją,  etc''  Takowy  ł>ezbożnik  nie  myśli  ąyć 
w  melne,  i  nie  życzy  sobie,  jeno  z  czarty  prz^ęteau 
na  wieki  żtć  w  piekle. 

Łeez  cnrześciańAi  człowiek,  kt(tey  praw;pi  liczy  się 
liyć  rycerzem,  ma  się  polecać  Bogu,  Zbawicielowi  swo- 
jemu, i  prosić  go  o  zwycięstwo;  ma  wzywać  matki  bm- 
losierdzia  na  pomoc,  i  świętych  ojczyznjr  swojej  patro- 
nów na  ratunw,  aby  modlitwami  swcrfemi  u  Pana  Boga, 
i  jemu  samemu  zdrowie,  i  królestwu  wszystkiemu  po«e- 
asmą  wiktoiyą  z  niepzyjaeiM^  i  pokój  pożądany  upro- 
afli  A  że  wiedzieć  me  ]m>że,  co  o  nim  Pan  Bog  posta- 
nowiła przeto  dom  swój  idąc  na  wojnę  ma  rozprawić^  i 
lonę  jeśli  ma,  i  dziatki  w  dołHym  porządku  zostamć. 
Ma  rozlukzać  wrói^ć,  jeśli  co  komu  wiaieii,  ałbo  ukrzy- 
wdził, albo  rzeczą  gotową  «aimz,  ałbo  wdą  i  ołńetideą, 
gdy  mu  Pan  Bóg  do  tego  pomoże.  Ma  się  poiednać 
z  tymi,  których  kiedy  pogniewał  i  obraził,  i  swoim  też 
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wiBOwąjcom  z  serca  pEied  1 

A  kto  moiniejszy  albo  goręUzy  w  naboieństwie,  ćlnb 

jaki  uczyDJć,  na  zawdzięczenie  dtibrodziejotwa  tego,  kt 
mu  Pan  Bóg  pod  ten  ezas  pokaJie.  —  Jeśli  toiłj  Pa 
zdrowiem  danijcsz,  uczynię  to  a  to  ua  CECńć  twoję 
na  pomoc  kapłanów  ubogich ;  albo  takie  a  takie  troe 
nie  ciała  mego,  na  postach,  na  drogach  cło  roieiiic  *» 
tych,  odprawię.  8am  tei  nakoitiec  z  duHcit  i  cialeni  ■■ 
jem  na  ełażbę  boską  oddajt^  się,  ma  ki^  oftfrtsdei 
iż  w  wierze  6.  katolickiej  pod  poeluszefistwein  u^m 
Bzego  pasterza  biskupa  rzymskiego  iyjąe,  z  tego  4wi 
zejść  pragnie,  i  zdrowie  Bwoje  ofiaruje,  i  krew  bw 
oddaje  za  wiarę  ś.  chrzetcia&ską,  i  na  obronę  j^;  ta 
za  bracią  wsi^etkę  i  za  milą  ojczyznę,  za  sprawk 
wońć  króla  swego;  a  ii  się  tem  P«iu  Bogn  preyrin 
chce,  na  żadne  zyski  i  pożytki  doczesne  nie  opla 
jąc  się. 

I  tak  się  wszyscy  pobożni  królowie  ua  wojnę  ' 
bierąjąc  dysponowali,  tak  do  po^czki  przygotowyw 
Konstantyn  wielki,  Eonatancyusz  syn  jego,  Teodoiyi 

.  większy  i  mniejszy,  Heraklinsz,  Bazyliusz,  Justynns,  O 
pierwszy  i.  trzeci,  Henricns  czwarty,  Majtynuliaons  p 

'WBzy,  cesarze  rzymscy;  ClodoveuB  i  Ludovicus  prii 
królowie  francnzcy;  Mascezyl,  Belizaryusz,  Narses, 
racalas,  hetmani  greccy,  i  inszy  rozmaitych  narodów 
leczni  bóbatyiowie,  którzy  nigdy  bitwy  z  nieprzyja 
lem  nie  zwiedli,  aż  pierwąj  kazawszy  iołnienom  Bw 
przez  spowiedź  ń.  i  komonią  Cif^a  i  Krwie  Pana  Cl 
stttSDW^  przygotować  się  do  po^czki,  testamenta  i 
nić.  I  z  tąd  to  w  prawie  cesarskiem  siła  kons^ 
popisano  circa  teatamenta  militaria.  Albowiem  gdy 
człowiek  z  oniieniem  serca  i  skruchą  za  grzechy  p 
gottge  na  dmierć,  do  poleski  idąc,  dozna  nieomy 
miłosierdzia  boskiego  nad  sobą:  Plus  mim  ttnuu 
favor,  quani  ommtan  hominttm  robur  valet,  Horolog., 
izczęóliwie  z  zwycięstwem  aię  zwróci  do  domn.  A  c 
wiek  zloUiwy,  lubo  cało  z  bitwy  wynijdzie,  etti  te 
non  levea  tamm  ddvina  tUtio  pomat  irrogat  deUnai 
*ł&w.  Lił.  lib.  8.  decad.  1. 
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ROZDZIAŁ   VIIL 

O  SMho wanta  się  ry oersa  praw^i^  po  wygnutą}  bitwto. 


Naboinj  cesarz  rzymski  Theodorius  Junior,  wszystko 
Pann  Boga  przypisując,  a  swojej  dzielności,  męstwo,  i 
szczęścia  nic  nie  afąjąc,  et  anU  et  post  prodia  ad  divi- 
7UU  provolutiu  araSf  euppUcabat^  et  iUud  appostolicwn 
identidem  nsurpabat:  GrcUiaa  autem  DeOj  qui  dat  nóbie 
victoriam  per  Dominum  noetrum  Jesum  Chrietum,  Theo- 
doret  lib.  3.  cap.  6. 

Tak  i  ty  rycerza  prawy,  nie  masz  się  z  tego  we- 
selić, iż  się  ludzka  krew  rozlała,  ale  owszem  nad  nędzą 
pobitych  masz  płakać,  iż  przy  nporze  swoim  stojąc,  za- 
ginęli, zapomniawszy  miłości  i  zgody  od  Pana  Cbrystasa 
nam  zaleconej.  Lecz  ztąd  się  wesel,  i  raduj,  iż  się  to 
z  tobą  nie  stało,  co  na  nieprzyjacielu  widzisz,  który  dla 
nieprawości  twoich  takeś  mógł  być  od  Pana  Boga  ka- 
rany, jako  i  on,  gdyby  szczerą  nad  toł)ą  sprawiedliwość 
swoje  rozciągał.  Aleć  miłosierdzie  swoje  niewypowie- 
dziane pokazać  raczył,  i  zachował  cię  zdrowo,  nieprzy- 
jacioly  twoje  łiarde  pogromiwszy;  dziękuj  mu  pokornie 
z  tym  nabożnym  cesarzem:  Oratias  autem  Deo,  qmdat 
7U>bi8  mctoriam,  per  Dominum  noetrum  Jeeum  Chrietum. 

Jan  Tarnowski,  hetman  koronny,  Staroduba  w  Mo- 
skwie dobywając,  gdy  podkopy  uczyniwszy  municyą 
prochem  wysadził,  zsiadłszy  z  konia,  jako  przed  kawa- 
leryą  uszykowaną  stał,  padł  krzyżem  na  ziemi.  Pana 
Bogu  dziękując,  że  mu  fortel  jego  uszedł.  Gratias  ago 
tibi  summe  Deus,  quod  conatwn  meum  irritum  non  red- 
d&ris;  utinam  quidem  cii>es  mei,  ad  guos  haeo  gloria  ma- 
gie spectaty  eo  quo  par  est  animo  groto,  non  a  me,  sed 
a  te  victoriam  profeetam,  perpeiiuo  proseguantur.  Yar- 
seric.  lib.  1.  de  Opt  Statu  ub.  I  tak  zawsze  przodkowie 
naszy  czyniwali,  gdy  jaką  znaczną  wiktoryą  z  nieprzy. 
jaciela  odnieśli,  na  wieczne  dziękczynienie  Panu  Bogn 
diień  on,  którego  zwyciężyli,  poświęcali.  I  gdy  pry- 
walnie  każdy  z  ryeerzów  onych  świątobliwych  ślub  swój, 
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do  domn  zwróciwBiy  się,  spdmł,  tedy  i  wszystko  I 
estwo  dnia  naznaczonego  azięki  Pana  Bogu  odda^ 
potomkom  swoim  toż  nabożeństwo  zalecając,  aby  jako  i 
dzi  niegdy  w  pieśniach  go  swoich,  za  dobrouięjsi 
i  wyswobodzenie  na  wojnach  z  ręka  nieprzyjadelsk 
nabożnie  wysławiali,  —  tak  i  my  przodków  swoich  s» 
śBwe  z  nieprzyjadół  zwycięstwa  wiecznie  wytnawą 
Odkapieielowi  naszemu  pokornie  dziękowali,  iż  na 
nasB  tak  wysoko  wyniósł,  rozmnożył,  i  połiiogoriw 
Db  tegoż,  gd^  Bolesław  Wstydliwy  Rai  wojąjąci 
modlitwą  Kingi  małżonki  swojej  zwycięstwo  otn^ii 
świętych  męczenników  Gerwazego  i  Protazego,  któ 
się  byli  na  modlitwie  królowej  jawnie  ukazali,  przyc^ 
wspomożony,  —  na  znak  wdzięczności  ołtarz  pod 
imieniem  Panu  Boga  na  cześć  i  na  chwałę  w  kości 
krakowskim  wystawił  był,  i  hojnie  nadawszy,  dzień  : 
uroczystości  wszystkiej  koronie  święcić  przykazał.  (C 
mer.  lib.  9.^  Podobnym  sposobem  Leszek  czarny  Lit 
i  Jadżwingi  pogromiwszy,  iż  we  śnie  Michała  ś.  Arcl 
nioła  widział,  który  mu  pewne  zwycięstwo  z  niepn 
jaciół  obiecowiJ^  kościół  wLablinie  pod  jeg^  imienie 
monunientum  victoriae  zmnrował,  i  święto  jego  cz 
przykazał  (Cromer.  lib.  19.) 

Władysław  Jagiełło  Krzyżaki  na  Granwaldzie  ] 
raziwszy,  w  dzień  Dwisionis  8$,  apostolorunij  dzień 
w  poszanowania  mieć  cliciał,  jakoż  i  po  dziś  dzień  p 
cessyo  cum  litaniis  Sanctorum  odprawujemy.  Naszj 
joż  wieków,  wielki  hetman  Jan  Zamojski  w  kości 
swoim  zamojskim  ordynował,  pewną  na  kapłany  pro 
zyą  naznaczywszy,  aby  wszystkich  jego  wiktoiyj ,  kt 
którego  dnia  z  nieprzyjaciół  otrzymał,  pamiątkę  w  1 
ściele  odprawowano,  dziekając  Panu  Boga,  iż  dedit 
bit  vicioriam;  jako  też  i  wojny  chocimskiej  gratiar 
aetiones  10  Octobria  po  wszystkiej  Polsce  odprawnjei 
Rzecz  bowiem  to  jest  zbawienna,  idąc  na  wojnę  ratan 
od  śś.  bożych  wzywać,  aby  się  za  nami  grzesznymi  n 
dtili  do  Pana  Boga,  i  nas  prywatnych  i  wszystkę  w 
hec  ojczyznę  mieli  w  protekcyi  swojej. 

Tak   Longobardowie   katolikami  zostawszy,  za  ] 
tnoia  sobie  Jana  s.  Chrzciciela ,  i  na  wojnach  i  w  doi 
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obnił,  i  intratą  roemą,  kościół  mu  wystawiwiif,  na- 
znaczyli. (PaoL  Diac.  lib.  4  de  gestis  Longobard.  capit 
7.)  Tak  Ńungu8  Pietórum  rex  z  Angidc^kami  wąjąjąoL 
Andrzeja  ś.  za  patrona  sobie  i  królestwu  swogemu  obrał 
i  wygrał  bitwę,  od  apostoła  ś.  przez  sen^  aby  się  nie 
lękał  nieprzj^aeiela  swawc^ego  napomniony^  i  ozasa 
bitwy  potem  jawnie  ntwierdzony,  gdy  na  powietrza  nkar 
zawszy  się  w  jasności  wielki^  z  łmsyiem  onym,  na  Ictó* 
rym  za  Chrystosa  nmarł,  królowi  poboinemu  na  ratondL 
przybył.  (Hector  Boet  lib.  3  Hist  ScoŁ)  Tak  Karol  Chod- 
tdewicz  pod  Eircholmem  do  Stanisława  ś.  nabożnym  bę- 
dąCy  gdy  w  dzień  przeniesienia  jego  bitwę  z  Szwedy 
zwiódł,  na  powietrza  go  z  mieczem  krwawym  ujrzał 
posiłkąjącego  wojsko  polskie,  i  zwycięstwo  chwalebne 
otrzymał,  i  wielkie  apominki  do  kościoła  wileńskiego 
oddał ,  kędy  wróciwszy  się  z  wojny,  dzięki  Panu  Bogu 
czynił. 

Ma  tedy  rycerz  pobożny  dziękować  Panu  Bogu  za 
zwycięstwo  szczęśliwe,  i  co  ślubował  idąc  do  potrzeby, 
ma  jako  najprędzej  z  wielką  wdzięcznością  i  poniżeniem 
oddać,  aby  i  napotem  miłosierny  Zlmwiciel,  któiy  go 
teraz  prowadział  i  strzegł,  łai&awie  wysłudiaŁ 

Ma  też  prawy  rycerz  skromnie  zwycięstwa  swego 
zażywać,  nie  dokiungąc  okrucieństwa  swojego  nad  zwy- 
ciężonymi, kie^y  albo  się  poddają,  rez^stcsocyi  uczynić 
nie  mogąc,  aIł>o  pojmanymi  ł)ędąc,  poutowania  i  łaski 
żełurz^  Aboli  też  gdy  polegną,  żeby  nad  oiały  połiitydl 
okrneieństwo  żadne  i  pośmiewisko  czynione  me  b^ło, 
ak  jako  lu^prędz^  może  być,  aby  wszyscy  przystojnie 
pogrzebieni  byU. 

Wielką  sławę  miał  u  zamorskich  narodów  Cliodkie* 
wicz,  iż  pofoi^di  liazał  przystognie  pogrześć,  wodzów 
przedmejszjrch  ciała  sam  do  grobu  w  ^dze  prowadząc, 
z  mnzyką  wojenną  i  ze  strzelbą,  mary  szlLarłatami  na- 
krywszy. Takie  bowiem  ma  być  użsdenie  nad  poniżo- 
nym ,  jakiegobyś  sam  w  takim  złym  razie  sobie  ijes^h 

Lecz  wszytkięgo  tego,  ezytekukn  łaskawjTi  l^pi^l 
się  naue:^sz  czytając  żohierside  nał>ożeństwo  wieleone- 
go  ks.  P&tra  Ska^  Societatis  Jesu.  Także  BeUtOarem 
Ckri&Uemmm  tegoż  zakonu  kapłuia  MtOthaei  Bembif  któ- 
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rzy  i  nanki^  i  pnykłady,  i  modlitwy  do  staną  rycerskięg 
należące,  w  ksiąieczkach  swoich  porządnie  spisali,  ^ 
cząc  i  żofauerstwu  tej  korony,  aby  w  tern  powołaniu  swe 
jem  dobrze  i  przystojnie,  wedle  Pana  Boga  dzieło  swój 
odprawowali.  Do  których  cię  odsyłając,  iyezę  abyś  pi 
nie  przeczytawszy,  to  samym  skutkiem  zachował,  a  ni 
nie  wątpię ,  ±e  powołania  swemn  rycerskiemu,  z  ochron 
zbawienia  wiecznego  i  dostąpienia  sławy  nieśmiertelną 
snadnie  za  pomocą  bożą  nczynisz  dosyć. 


ROZDZIAŁ  IX. 

o  miłości  rycerza  prawego  ka  ojcssrznie. 


Gdy  i  teraźniejszych  czasów,  wszystkich  ludzi  taJ 
świeckich  jako  i  duchownych,  za  prjrwatą  swoją  kałdeg 
udających  się  widzimy,  a  ojczyzna  periclitafur  interin 
nie  od  rzeczy  mi  się  zdało,  stan  rycerski  w  tym  ost 
tnim  rozdziale  do  miłości  dobra  pospolitego  słów  kilk 
wzbudzić,  ponieważ  według  zdania  wielkiego  kardynai 
Piotra  Bembusa:  Nihil  est  tam  arduum,  gnin  id  patru 
charitas  exciperet,  apvd  eos  viro8  pra^ertimy  qin  pra 
dar  a  in  urbe  geniti,  atque  optime  in  repub.  educati,  sui 
cwitatis  femperałioiiein  institvtaque  adamaverunL  Hifi 
Yenetiae  lib.  1. 

Jeżeli  kiedy  przeto  możemy  bardziej  miłość  swo; 
ojczyźnie  odświadczyć,  jako  teraz,  gdy  zewsząd  w  wic 
kiem  niebezpieczeństwie  jest  położona;  gdy  jej  P.  B< 
wziął  głowę,  króla  mądrego;  wziął  ręce,  hetmanów  fc 
ronnych  obydwóch:  wziął  żjrwot,  obfite  ruskie  kraj< 
wziął  piersi,  wojsko  ukrainne, —  a  tylko  nam  nogi  c 
uciekania  zostawił,  abyśmy  za  Gdańsk  i  za  granice  śli 
skie  uciekali.  Teraz  tedy,  non  parcendum  pecuniis  co\ 
ira  canimunem  patriae  hoBtenty  ne  dum  parli  forhinary 
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fiortrarum  parcimtu,  onuna  eommoda,  lA«riat«m  ae  mtam 
dmtiqiu  nortram  m  diaerimen  adducanau.  (Jacobaa  Odt- 
Kńu  in  praefatione  auper  CaUńnackum).  Dziwnie  bo- 
wiem praewala  i  mocna  jest  miłoAń  ojczyzny,  która 
omnet  omniwn  rerum  eharitałes  in  ae  complectitw.  I  tą 
Kapałeni  Weneci,  tak  wiele  razr  AciAnionymi  będąc,  do- 
browolnie srebra  swcye,  pieniądie  i  klejnoty  bialogłow- 
skie  do  akarbn  znosili,  a  na  potrzeb-  rzecsypospolitąi 
obraeąjąc,  zawBie  ze  ^ęj  toni  wyBzIi,  jako  w  hiatoryach 
czytamy.  Toi  kiedybydmy  i  my  z  chęcią  uczynili,  nie 
za  jedne,  ale  za  dziesięć  Wenecyj  byśmy  przemogli, 
kości<^ów  jeszcze  nie  raszająo,  które,  nchową)  Boże,  na 
dalsze  aecesaitatet  trzeba  zachować  w  cale;  lecz  my  swój 
tylko  pożytek  i  ochronę  apatrając,  nic  na  dobro  pospo- 
lite nie  patrzymy,  nic  nie  frasiyemy  się,  te  cate  prowin- 
cye  odpadają,  i  nieprzyjaciel  nad  Hzyją  stoi.  Tantum 
nńniruTn  kc  publicis  medis  emtimut,  qaanluvi  ad  priDO' 
tas  rea  pertinet,  nec  tn  eis  guidguam  acriiis  guam  pe- 
cftniae  damnum  stimulat.  LiTias  llb.  30. 

A  jeieliie  pieniędzy  i  dostatków  naszych  dla  całości 
ojczyzny  iłować  będziemy,  cói  zdrowia  i  krwie  wła- 
snej? Lucianua  tn  encomio  patriae  pisze:  że  starych 
wieków  nie  było  większej  pobndki  do  męstwa  w  potrze- 
bie, jeno  kiedy  hetman  zawołał  na  żołnierze  swoje,  it 
za  ojczyznę;  natenczas,  prawi,  oie  było  nikngD,  któryby 
to  imię  ojczyzny  usłyszawszy,  nie  miał  ochotnie  idć  na 
fanierć,  i  nie  narazić  się  tam,  kędyby  pułki  bijąc  się 
szwankowały.  Effidt,  enim,  inguit,  nomen  et  commenuh 
ratio  ipsa  patriae,  tU  qui  alioguin  est  timidUHmua  igna- 
vifńm,V3que  natura,  fortUwimut  exietat.  O  czem  pięknie 
i  krasomówca  rzymski  swoich  obywatelów  męstwo  zale- 
lecając:  Nemo  ungiiam  aine  mama  tpe  immtyrtalitatis  se 
pro  patria  offert  ad  mortem.  Ńeicio  enim,  guomodo  %n- 
liaeret  in  mentil»a  gitasi  aeculorum  guoddam  augarittm 
futurorum,  idgtts  in  tnammie  ingeniia,  attiasimisgue  ani- 
mia  et  eanatit  mojiime,  et  apparet  facUlime. 

Zapal  się  przeto  miłością  cny  lycerzn  koronny  kn 
.  Bogu  i  czd  jego,  ktdn)}  i  tdazem  swem  szukasz^ 


p. : 

kn  domowym  twmm,  a  ósoklwie  kn  abnńe  wilEBaŃAi^- 


zapal  się  miłotoią  ku  oicnuiie,  i  ku  brad  twoif^, 
■--  ' —-      OMbllwk  ■--  -*~^-  --^-^~^' 


M^i  UilM'«i(  litoom  potomnym  i  , 
iaM6  talai' AAa  bfdkie,  i  jakoi  serce  mętne  m 
1  ImMiJi^  imiinii,  to  sa  takowa  twoję  poahigę  di 
MiAAą,  otnyaam,  da  Fko  Bóg,  w  niebie  koronę 

Do  którąj  abyń  rię  tern  a 


cny  lycerza,  jako  najbani^  wlaciiy.  1  ns  pi^dn»  i 
dnnie  twoje  wienze  Jana  EoohAaMnlEMSO  e  afag 
~  tiad;,  takie  i  satyrę  jego  *)>  to  u  pewną  neoi  ti 
di%c:  U  jAAiUo  modo  fimi  potett,  ut  ęm  int«r  aa  < 
ditmrdat  et  parmn  amiei,  toneordimu  et  tntnguitiilt 
«at.  im  MfnpńUłMnn,  vd  intar  nraKttaa  effictre  om 
iMr.  ŁA.  dc  Bforib.  Capi  11. 
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ópienda,  ea  autem  gttae  peroarta,  vitanda,  facile  impt 
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RADA 

NA  ZNIESIENiE  TATARÓW. 


Dyskurs  urodzonego  pana  Krzysztofa  Palczewslde- 
gO|  o  nieznoBzeniu  Kozaków  przeczytawszy,  szlachetne 
ryca^stwo.  zdało  mi  się  za  rzecz  słuszną,  i  tych  nie- 
szczęsnych czasów  naszych  potrzebną,  nie^lko  pocliwa- 
łió  zdanie  tak  mądre  tego  męża ,  ale  tei  przydać  jeszcze 
swoją  błahą  sentencyą,  i  podać  ją  do  uwaienia  biegłym 
w  rzpltej  ludziom,  o  zniesieniu  Tatarów  perekopskich. 
Których,  dokąd  z  Tauryki  nie  wyrzucimy,  a  poIsKą  ko- 
lonią tego  Ghersonezu  nie  osadzimy,  dotąd,  ile  mogę 
upatrzyć^  pokopu  od  nich  mieć  nie  będziemy,  i  nie  za- 
ł^emy  szczęśhwie  obfitości  podolskiej  Ukrainy.  Mtmi- 
eyami  zasię  miejsca  tamte  ut?rierdziwszy,  nie^lko  się 
będziem  mogli  i  sile  kradzieskig  łatwie  obronić^  ale 
też  1  Turciynowi  samemu  strasznymi  będziemy,  i  Mo- 
skwicina  tak  ^go  wierzgającego  łatwie  uskromimy;  Wo* 
losza  nas  słuchać  będzie  musiała,  a  Siedmigrodzki  z  Hul- 
tanami,  iyczliwszemi  liam  będą.  Nadto  przyczynimy 
d^arbu  rzpltcjj,  i  mniejszy  wydatek  na  iołnierza  mpa- 
tnymy,  pewny  ratunek  do  wojny,  z  nowo  założonej  ko- 
lonii naznaczywszy.  A  uczyniwszy  do  tego  pewn%ordy- 


iak  jnlv<)    prztMlieiu    It/ymianir,    (li 

lli>/.|)ani,  'rni(V,  SMiriirzykuwic  v/\ 
I  •       >  »  » 

hc!i    |)nr'/alkń\v    pow^taw-N/y,    przr 

a  r/.a<lztMii(»  «l«)])ri'  iia  ])rzrlo/rńst\vi 
»     «  I 

dnu  łiyłn  (Id  t.ik  wirlkiej  pt«lt/ui  j)r/ 
tiTa/ iiiaia,  ;ill)n  iiiirli:  tak  i  nam 
a  w  iv.»'iii  niii  iipsihji  ^i('  pilnio  v 
dzie  TircA  iii«*|)ł)dołnia ,  tak  \\y^«K 
.^zcico  \vvnił-Ar:  która.  ::<lvłA<iiiv  u> 
ma  mieli,  tak  jakn  oni  świeci  przo 
iiie  odpadłaby  była  iiiply  pomorsk 
odstąpiliby  Slczacy  braria  i  liorl)(n 
libvśmv  Czecbów  i  Mnrawców,  ki 
razy  pod  sułia  mieli.    A  Marvcli  d; 

w  I  »  » 

jac,  iiii.'  łijni^cilib\śiny  łrraz  b\li  M- 
łooli  i  Mnllaii  łuk  >/.('zr<li\vir  iial 
tak  dłupch  kłoj)otó\v  nic  zażywali 
wcin  mówiąc,  iiii-  znalibvśmv  bv. 
rów,  kuiilcdcracyj  i  spiiśt.i^zciiia 
iź  o  dolira  slawc  jej  /;.•  r.nmnuni 
tylko  prywatnie  sobie  jakicjsi  pu 
fczukamy,  pr/.cto  też  te  /!«•  rzec? 
dzimv,  prz\clH»dza.  i  daj  Iim/c,  łn 
ii|)adkiem  naszym:  którcp).  :\\\\^ 
ii'łi»    -I   vJ!i\vv   riH* -i»   Krcliri  naszciz 


znawająe^y  osadzili.  Do  czego  abym  was,  Bzlaehetne  ry- 
cerstwo,  za  terażniąjszą  okazyą,  od  niehźe  samych  po- 
daną, pobudził,  ten  b&hy  mój  skrypt  i  rozsądek,  do 
nważema  lepszego  podać  in  publicum  umyśliłem,  aby 
mędrsze  głowy  (cum  ego  nuUus  tim^  i  w  sprawach  rze- 
czypospoUtej  bi^lejsze,  pochop  jaki  taki  ztąd  wziąwszy, 
9eno  tandem  o  obronie  ojczyzny  miłąj  pomyAlili.  Jeno 
proszę,  zdanie  moje  cierpliwie  a  uważnie  przeczytać 
raczcie. 


» 


Dwie  aą  neezj,  szlachetne  lycerstwo,  które  państwo 
wflzelakie  i  w  sobie  samo  spokojoe,  i  pogranicznym  stra- 
szliwe czynią:  potęga  wojenna,  a  zgoda  wnętnoa;  jako 
za6  przeciwnym  sposobem,  dwie  są  rzeezy,  przez  kbłre^ 
by  najpotężniejsza  rzeczpospolita,  jeóli  many  senat  wczas 
zdrową  radą  nie  zabieży,  haniebnie  apada:  chciwodó 
prywatna,  a  nienawińć  pabliczna.  —  Wojenna  potęga, 
generaliter  mówiąc,  nic  inszego  nie  jest,  jeno  gotowość 
rzeczypospolit^  do  wytrzymania  wojny  wszelakiej ,  bez 
nciska  i  zamieszania  poddanych.  To  jest  i  tej  wojny, 
którą  sami  przeciwko  pogranicznym,  za  przycina  du- 
szną, podnosimy,  zowiąc  ją  po  łacinie  bdlum  offeHsivum, 
i  owej,  którą  przeciwko  nam  sąsiedzi  oaszy,  albo  teł 
dalszy  narodowie  podnoszą,  a  zowiemy  ją  bellum  defat- 
tivum,  jakoby  bronienie  jnż  siebe  samych  od  gw^tn,  a 
nie  wojowanie  drogich.  Ta  tedy  oboja  wojna,  i  od  naa, 
i  przeciwko  nam  czyniona,  trzech  rzeczy  zawsze  według 
swojej  doskon^ej  istnońci  potrzebuje:  przygotowania  na- 
przód rynsztunku,  żywności  i  pieniędzy;  Indzi  do  boja 
potem,  a  mądrej  rady  naostatek.  Czego  trojga  gdy  które 
królestwo  nie  ma,  próżno  ma  kiedy  o  wojnie  pomydlać, 
albo  się  w  domn  pokoja  spodziewać,  ale  zawsze  będzie, 

i'ako  pospolicie  UEtawiamy,  jak  na  pobereżn,  wszelkiemu 
inltajsŁwn,  łotrostwa  i  rozbójnikom  na  szarpaninę  wy- 
dane. A  tej  szarpaniny  inaozt^  żadną  miarą  i\|Sć  nie 
może,  jeno  mając  żołmerza  zawsze  pogotowin,  municye 

Sewne  na  pograniczn  swojem;  —  żołnierza,  jako  porzą- 
ne  rzeczypospolite  czyniły  i  czynią  zawsze,  dwojakiego: 
ordinariog  et  sitbsidiarios.  Ustawicznego  jednego,  na 
mi^scach  niebezpiecznych,  i  tam  kędy  jakie  pod<^rzo- 
me  jest  o  prcńażni  sąsiedzkiĘJ,  albou  też  dla  samego 
iwicsraia  t^Iko  i  ^wy,  pod  nsmio^  zgromadzonego, 


wBsyBcy  na  popis  się  stawili,  z  : 
Hanicye  takłe  dwojakie  B^ 
zamki  wedhig  terainiejszego ,  i 
rego  iwycząja.  One,  aby  aif 
jacieU  następującego  zatrzynu^ 
rza  posiłkowego  zaraz  kn  bro] 
izekacb  dodaw^.  One,  aby  b 
wania  rzeczom  co  przedniejszjmi 
i  w  zamkach  siedz^sym,  i  wojsk 
lowyw^.  Owe,  aby  armatę  dęl 
Dpatrqjąoą  niepr^gaciela  zMhov 
cwycięionyoh,  albo  blisko  mfesi 
naródAw,  na  wodzy  trzymidy  lufa 
powiada,  non  eumetae  fraenU  mt 
tnfiataegue  cervic«a,  faciU  alitu  ab 
Tego  obojga  it  Polska  naa 
tamte  podolskie  kraje,  przeto  je 
jeno  me  leni,  zewsząd  szarpa, 
moCem  z  pokojem  tamtej  obfitoAi 
byAmy  tamte  szarańczą  tatarską  w; 
BtetecznoA6  oskromiłi,  arogie  kan 
idki  włoi^szy,  którzy  gdy  dal 
kopami  się  włócząc ,  stacye  po  wi 
żaki  albo   kwarciuie  się  adiyąo, 

hnlnts  «>4irA   isłrn  7.vH«i  MAinin  nhi 


akie  wychodzi.  A  o6t,  gdybrAmy  te  poatynie  wseystkie 
oudsili,  które  aą  między  neumi  D&ieBtrem  &  Dnieprein, 
at  po  czarne  morze,  jako  stany  ksią^ta  k^owscy  trzy- 
mali, jakieby  tam  urodzie,  jakie  dostatki  były?  Cót 
gdyby  BeMfabi%  z  j^  obfitemi  pastwiakami,  i  ałownemi 
jeziorami,  kędy  od  wiela  lat  prawie  incuUa  terra  ja- 
eet,  aż  do  gęby  Dnnąju,  a  mogłaby  niezliczone  poiytki 
8W<g4  obfib^cią  przynosić;  a  cóż  gdyby  Taorykę  eamą, 
X  tak  tinat^  ziemie  stworzoną,  tak  wiele  trzód  fihowa- 
jącą,  tak  wiele  portów  mającą,  z  których  eommoduńma 
nav^atio  do  brzega  astraehi^kiego,  konstantynopoUkie- 
go  i  granic  perskidi  z  kitąjekienii.  Nul  ono  samo  «n- 
porium  kafakie  i  solodyjakie,  niegdy  kolonie  genneftafcie, 
kędy  ostawiozne  jarmarki  ladzie  z  Tarek,  z  Moskwy, 
AJmenii  i  Natolii  odprawnją?  Wszystko  na  wybór  pra- 
wie, i  tak  _fioridum,  tak  fructiferttm,  ie  ledwie  co 
gama  ziemia,  gdy  pojrzysz,  nie  przemówi  do  czło- 
wieka: „Batiń  mię  a  wyrwy  z  ręka  tego  bezecnego  poga- 
nina, któiy  płodność  moją  przez  tak  wiele  wieków  faetem 
InieażytecDiym  zagubił,  który  ł>ezpieczne  por^  mprakie 
samem  nieoAywaniem  popnstoazyt;  kt^iry  oracze  kiedyś 
ehrześeiańakie  beswmiaAuiem  okmcie&stwem  wytracił, 
miasta  crzedniejsze  i  w  nich  koście^  eamema  Bo- 
gn poświęcone,  pohańską  niesłioinością  powywrac^  ży- 
zność ogrodną  i  owoce  rozkoszne  ogniem  niepn^a- 
delskim  wypoatoszył,  i  wazystkę  nakoniec  ozdobę  moją, 
gmtwścią  a  niezbornością  swoją  zatracił.  Użalcie  się 
mię  przebóg,  utaicie  szlachetni  Polacy,  a  wspomnicie 
sobie,  żem  kiedyś  waszą  hołdowniczką  za  Bolesławów 
była;  pamiętajcie,  że  waazy  królowie  panami  czarnego 
morza  bywali,  nie  zapomnicie  i  tego,  że  waaz  Witold 
niedopoazczd  wielkiego  Tamerlana  wojskom  na  tę  stro- 
nę Dniepni  przechodzić,  aby  ziemia  pana  waszego,  nie 
była  pogaduuiemi  nogami  deptana;  pomnycie  i  na  wa- 
sze Scypiony,  Eamillnae,  Marcellase,  święte  one  książęta 
OstrogsKie,  Wiśniowieckie,  Zbaraskie,  także  i  na  one  Pnit- 
fioe,TworowskiĄ  Lanckorońskie  i  inne,  którzy  nstawicznie 
tego  poganina  gromili,  ile  się  razy  ważył  w  uemię  wa- 
Bią  wciągnąć.  A  metylkio  go  w  gnuuoaoh  królestwa 
polskiego  gromili,  ale  i  ijego  Oosakowem,  Bial(iccQd«E&, 


10 

Kiymem  i  Perekopem  wywracali;  a  wy  teraz  i 
i  mcztwa  waszego  zapomniawszy,  jaż  nie  około  T 
pola  albo  Międzyborza  plądrować  im  dopuszczacie 
około  Lwowa,  Lucka  i  Przemyśla,  kędy  od  kil) 
lat  noga  ich  nie  pnstala.  Poczajcie  siQ  tedy  prze 
żywy,  a  obaczcie,  Jakośeie  od  cnoty  przodków  e\ 
nstąpili ,  a  ocknąwRzy  się  ze  snu  niedbalstwa  starego 
tylko  waszych  granic  ostrożniej  pilniycie,  ale  i  mnie 
dzniatą,  a  tak  nlrapioną,  od  tego  poganina  wyswobódl 
Lecz  podobno  rzeczecie :    A  wszak  tei  i  za  nai 

ftrzodków,  ci  poganie  na  łych  miejscach  gdzie  ten 
iwali,  i  Kraków  się  im  sam,  Nowogródek,  Sh)ck< 
domierz  i  Poznafi  nakoniec  nie  wybiegał,  a  cół  my 
nić  maTny,  jeśli  i  na  nas  teraz  takowe  karanie  psu 
dopuści.  Prawda  jest,  szlachetne  rycerstwo,  że  kie 
w  ozem  wola  jc^o  taka  zaszła ,  którą  on  koniecznie 
odmiennie  chce  wykonać.  Ale  kiedy  pan  Bóg  mieć 
gaóski  na  patistwa  ebrzcSoiańskie  przepaszcza,  nit 
raz  koniecznie  tego  chce,  abyśmy  jn^  nieodmiennie 
nęli  i  w  niwecz  obróceni  byli,  ale  tylko,  żebychmy  p 
szli  w  postrach  i  w  niebczpieczeń''two  zdrowia  i  maj^ 
ści,  a  niem  się  do  poknty  wzbndzili;  a  przytem  abj 
niebezpieczońKtwn  w  npokorzenin  ucliodzijc,  Bp0B( 
do  bronienia  wiij  przystojnych  nżywałi.  Alliowiem 
podaje  nas  tak  pan  Bóg  poganinowi,  jako  wójt 
sędzin  osądzonego  już  na  gardło  zloezyńcg  katowi, 
reiiiu  dla  tego  iiio  godzi  się  wydzierać,  iilo  dalek 
skawicj  jeszcze  znalezieniem  miłosierdzia,  gdy  bn 
się,  szukać  go  nie  zaniedbajmy,  wedle  słów  ow 
yjołn  mnrtem  piTmtnris ,  fpiI  vt  roiirerfnfur  et  mnat 
Rzeczecie  powtóre,  jako  i  teraz  pospólstwo  n 
O,  uchować  nas  Pan  Bóg  tego,  aby  nas  tak  daleko  ; 
ci  poliaucy  namacać;  i  dawno  tei.  nas  tymi  Tata 
straszą,  a  chwała  Bogu  ze  wszytkiego  nir.  Bote  daj 
i  ja  mówię,  ale  z  pospólstwem;  lecz  wam  ryccr 
szlachetne,  ktorzyi^cie  wen  ci^es  nnti,  et  allioi-es  spi 
gei-itis,  potrzeba  nietylko  Pana  Boga  prosić,  ale  I 
przyszłe  niebezpieczeństwa  upatrować;  a  niet}']ko  nie 
pieczeAatwa  upatrować,  colmy  nec«««arto  jakoby  pow 
bo   o  nas   samych   gra  idzie,   ale  też  i  sławę    oieAn 
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teiną  ojczyzny  naszej.  EUrej,  nigdy  nie  przyczynimy 
aobie,  póki  jeno  będziem  holdownifcami ,  albo  racsej 
niewoIniKami  tego  poganina;  bo  ten  jnrgielt  co  mn  na 
szable  albo  na  kołnchy  dajemy,  nic  inszego  nie  jest, 
jeno  ślicznym  tytnlem  pokryte  poddaństwo,  którego  n- 
pominają  się  od  nas,  jak  pewnego  czynszu  od  pod- 
danych. A  za  to  żadnej  poałngi  koronie  nie  czynią, 
jako  sif  z  starym  Zygmuntem  omówili,  ale  owszem  za 
nasze  pieniądze  nzbroiwszy  się,  nas  samych  wojqjD. 
Słusznie  tedy  tenie  Zygmnnt  pierwszy,  po  śmierci  Set- 
kiergowej,  który  ma  wiernie  słniy),  zakazał  im  byt  więcej 
tego  jnrgieltn  dawać,  widząc  ich  przeciwko  sobie  bar- 
barom  fidem.  Takte  i  Stefan  czasn  jednego  powiediiti, 
gdy  po  te  kołnchy  do  Warszawy  raz  przyjachali:  Nido 
■ago  hujut  bettiae  tribtitariuB  esse.  Ale  obaj  musieli  da- 
wać, widząc  niesforność  naszą,  i  oziębią  miloAć  prze- 
ciwko ojczyźnie,  a  insze  też  tmdnońci  na  koronę  nastę- 
powały. Lecz  doiyćby  jnż  tych  despektów  cierpieć  od 
tak  marnego  narodn;  obaczmy  się  sami,  szlachetne  ry- 
cerstwo, a  nważmy  co  tn  za  szarańcza,  co  za  Ind  oaszę 
ojczyznę  pastoszy,  która  z  łaski  boż^  od  początko 
swego  nigdy  hołdowną  nie  była,  acz  tam  nie  wiem  co 
niemieccy  kroniłtarze  plotą;  chciejmy  tę  sromotę  mę- 
stwem od  siebie  oddalić,  a  to  poniżenie  i  wzgardę  na- 
rodn naszego,  nie  więdnącą  eławą  niegdy  pod  niebiosa 
wywytszyć,  a  pokazać  to  postronnym  wszystkim,  co  się 
s  nas  i  z  naszego  nieszczęścia  arągają,  iż  jeszcze  chwała 
Boga  nie  schodzi  Sarmatom  na  mężach  dobrych,  na  ro- 
snmiecb  bystrych,  i  na  dostatkach  wojennych.  Zbierz- 
my się  jeno  wszyscy  puspolitem  ruszeniem,  a  opa- 
trzywszy granice  w  około,  jedźmy  gromadą  do  tego 
Prźekopn,  i  oraz  wszystkich  zemśc^wa  się  Bzkód  swoich 
DA  tym  psie  pohańskim,  który  tak  często  brodził  we 
krwi  niewinnej  braci  naszĘJ;  wywróćmy  gniazda  ich 
smocze,  którzy  tak  wielo  miast  naszych  i  wiosek  w  po- 
piół obrócili;  wygubmy  mieczem  wszystek  ten  naród  za- 
wiany, który  tak  wiele  tysięcy  poddanych  naszych  w  nie- 
wolą zapędził;  zmyjmy  krwią  besermiańską  t^  niesławę 
cri<9?XDy  Awojta,  która  praez  tak  wiele  wieków  po  iwie- 
de  trąhila,j;.te^P. '  '     "        "  '     ' 


j^Folacy  wszom  tiłankim  odja^  w^  '^ók. 


wszystek  Gbersones  nową  kolonią  o 
kosztn  raz  oa  to  odłożyć,  abyśmy 
kój,  i  sławę,  i  pożytek  mieli.  Wi 
szkód  popadli,  i  poborów  nadawa 
korzySci  nie  mamy;  dajmyi  jeszc 
dwa,  a  pilnie  go  wybierzmy,  teb; 
chodził,  a  pobndn^my  za  to  manicy 
mila  począwszy  at  do  morza  czarni 
turecki  Moncaatrum,  gcato  nad  1 
stamtąd  szesnaście  mil  polskich 
brzeg  morski  obwanymy,  uczyniwi 
wszystkim  w  Oezakowie.  Takie  Tf 
krą^  fortecami  osadźmy,  każdy  prz 
iifort3rflkowaw8zy ,  jako  Angielczyc 
zoin  i  Hiszpanom  czynią.  A  na  to 
barzo  wielkiego  potrzeba,  bo  jed 
7.  ^cb  pieniędzy  poborowych  ndat 
dzie  w  tamtych  krajach  dostanie, 
kamień  te^  w  skałach,  glina  do  f 
4(iem  miejscu  na  wybór,  rzeki  do 
i  gęste  i  sposobne,  jedno  dowoipi 
Nie  wszędzie  się  też  murami  potn 
miejsca  widami  tylko,  jednakże  pot 
i  dwoistemi  albo  troistemi,  jako  ) 
potrzebowało.  Żywność  rzemieśhii 
oicuii  starostowie  i  wielcy  psootrie 
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i  po  miastecskach  wszędida  pełno.  Do  tego  panowie 
motoiejBzj,  niechby  katdy  sobie  zamki  bndoWali  linią 
graniemą  idąc^  a  nazywając  je  na  pamiątkę  wieczną 
od  imienia  albo  przezwiska  swego,  aby  i  potomkowie 
z  ich  przykładu  do  podobnych  cnót  sobie  pobndkę  bndi^ 
i  oni  sami  czasn  potrzeby  mieHi  przyjechawszy  na  Ukrainę^ 
kBżAy  micgsce  swoje  pewn^  gdzieby  i  armatę  swoją  zwo- 
zili, i  dzidami  lycerskiemi  miłość  swoją  przeciwko  oj- 
czyźnie^ wszystkun  oświadczali. 

To  tak  mnnicye  i  zamki  bndowaó;  a  kolonie  jako 
osadzać,  i  żołnierza  zkąd  mieć  będziemy?  Powiem  krótko. 
Kiedy  Kartagine&czycy  chcieli  się  wybić  z  mocy  Bxy^ 
mianom,  od  których  przemoieni;  ze  wszylkiej  armaty 
wyzuci  byli,  i  żeglowania  morskiego, —  tedy  uchwaliwszy 
w  ^zgromadzeniu  swojem  rebelią;  znieśli  na  gromadę 
ws^stkie  rzeczy  żelame  i  miedziane,  co  jeno  kolwiek 
mieli  naczynia  w  domiech  swoich  z  materyi  tiddąj,  i 
dali  ukować  prócz  włóczeń,  kul  i  inszych  rzecz-,  tak  do 
ciskania  ręcznego,  jako  też  i  do  okrętów  spadania,  sto 
przyłbic  żołnierskich  i  trzysta  mieczów;  a  nie  mając 
konopi  na  powrozy  do  okrętów,  włosy  białym^owom 
pourzynawszy,  sznurów  z  nich  napletli,  a  domy  poroz- 
bierawszy,  galer  do  wojny  narobUi,  tylko  żeby  co  ry- 
chlej z  sromotnego  poddaństwa  wybili  się,  a  wyszli  na 
wolność  kwitnącą  sławą  nieśmiertelną.  To  jedno  miasto 
uczyniło,  i  w  takim  rzeczy  wszystkich  niedostatku;  a  nam 
z  łaski  bożej  jeszcze  nie  przyszło  na  taki  hak,  abyśmy 
mieli  tak  barzo  głodnymi  być  w  rrnsztunk  wojenny, 
albo  materye  potrzebne,  także  i  w  lud  wyborny  do  boju. 
a  damy  się  tak  temu  pohańcowi  w  niewolą  zabierać? 
Włóżmy  tę  sermHOśm  na  jego  grubą  szyję,  a  miejsca 
te  żyzne  osadźmy  ludem  woIucmIć  i  cnotę  miłąjącym, 
którego  na  pilnowanie  tak  pobudowanych  zamków,  jako 
i  na  osadzenie  kolonii,  tym  q>osobem  wywieść  możemy, 
nie  czyniąc  żadnych  pustek  we  środku  królestwa. 

Wziąć  z  każdej  wsi  królewskiej  dwudziestego  chłopa 
z  żoną  i  z  dziećmi,  któremu  dziewiętnaście  doma  zoste- 
jących  na  wyprawę  .niecliąj  pomogą,  a  osadzać  nimi  wsi 
przy  zamkach  nowo  pobudowanych;  a  z  każdego  miasta, 
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takimłe  spoBobon  dwndzieslagii^  leoi  oMbUwie  iw 
Unika,  a  osadzać  miasta,  wsiyimch  do  pewnyeh  lat, 
tapomoienia  prędszego,  notnymi  od  podstaw  wb 
Udi  nczyiuwsz;;  ^Iko  łeby  tńeiiaacy  tyymoii  do  i 
kdw  gotowali,  rolą  pilno  eprawi^ąc,  a  mlesscianie  1 1 
ulami  gotowi  byli  murów  awoich,  albo  wtlótr  pilnoi 
A  osobliwie  ci,  którzyby  z  miast  praBkich  zebrani  1 
łeby  nad  portami  morekiemi  zasiadali,  jako  swyc 
oiejszy  do  wody  i  gospodarze  lepszy ;  a  z  nimi  teł  i 
ktÓTzyby  dobrowolnie  za  obwoł.)uiem  aniwergahi  uli 
mieszkanie  w  tamte  kraje,  i  handlami  się  bawili  na ' 
dtie.  Szlachta  zasic  kędy  chce,  tam  niech  si;  ow 
i  tłnłali  przy  nich,  za  dozwoleniem  k.  j.  dl  albo  I 
mańskiem. 

Żołnierze  zasię  luk  urdinari,  jako  i  mbsidiarii  s 
będą.  W8zj'6tko  królestwo  popisawszy  po  swoich  pow 
tach,  naznaczyć  per  ordinem  na  każdy  rok  czter 
województwom  lełą  na  Ukrainie  z  hetmanem  poluj 
to  jest  dwiema  na  Podolu,  a  dwiema  w  Perekopie; 
których  zaraz  przydawać  piechotę  z  tychże  wojenódsł 
z  których  i  jezda  będzie,  dziesiątego  każdego,  tak 
wsi,  jako  i  z  miasteczka  naznaczywszy.  A  pienięt 
piechoty  nie  uływać,  bo  się  skarb  niszczy  barzo  pr 
ntę,  i  nie  są  tak  jako  swoi  wierni,  bo  zdrowie  za  ki 
ki^demn  przedajne  mają;  chyba  z  razn  niłeliby 
swoi  domowi  przyuczyli,  których  ćwiczyć  trzeba  m 
wicznie,  to  jest  raz  w  miesiąc.  A  żeby  sie  wszyscy 
zalegali  doma,  powinni  niech  będą  co  rok  zarazem  p: 
szlachcie  na  ńwięty  Wojciech,  przed  swoim  się  wojew( 
popisować,  jako  Wenecyanie  czynią;  a  na  iwiętj'  Mar 
wychodzić  na  pole,  a  drudzy  schodzić.  I  tak  ci  bf 
ordinarii,  którzy  na  Ukrainie  i  w  Perekopie,  albo  gd 
tego  potrzeba  nkaże,  leżeć  będą;  a  owi,  co  się  ao 
na  każdy  rok  popisować  będą,  subsidiarii,  gotowi  pr 
być  na  ratnnek,  kiedy  hetman  niebezpieczeństwo  oka 
A  ci  zasię  wszyscy  In  genf.re,  żeby  nie  czynili  szb 
sąsiadom,  tuk  w  ciągnieniu,  jako  i  na  leży,  zakai 
stacyj  dawać,  boby  tak  ciężko  było  oa  pospolite 
człowieka,  ale  każdy  niech  sobie  żywnoAć  w  woiie  p 
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wadzi  z  domu,  jako  za  naszych  ojców  bywało.  Takie 
aby  chętniejszy  do  rycerskiego  dzieła  byli,  prawem  ob- 
warować pospolitem,  aby  się  iadnemu  szlachcicowi  że- 
nić nie  godziło,  ażby  pokąsał  attestacyą  od  wojewody 
swego,  ie  z  nim  słniył  ojczyźnie  na  którejkolwiek  gra- 
nicy. I  tak  to  będzie  himarijicum  szlachcicowi,  te  go 
magiitrcLtus  będzie  przyznawi^  rycerzem  i  godnym  ho- 
noru in  reipuh.,  i  potomkom  zarazem  będzie  ad  simUem 
virtutem  inciłaimentum;  a  chłopkowi  zasię  folga  bez  sta- 
cyi,  a  snadniejsza  mn  będzie  dziesiątego  z  barwą  wy- 
prawiać, i  czynsz  dawać  zwykły,  niżeU  żołnierza  w  domu 
podejmować  swoim,  który  mn  i  żonę,  i  córkę,  gdy  się 
podoba,  weźmie,  większą  szkodę  naostatek  uczyni  siłnkszy 
samego;  niżeli  kiedyby  dziesięć  dał  poborów. 

Nowe  pieniądze,  które  teraz  na  kwarcianego  i  na 
szable  Tatarom  były  dawane ,  obrócić  na  handel  rzeczy- 
pospolitej  skarbowy,  nawigacyą  do  wschodnich  kram 
uczyniwszy.  Niewielki  i  to  koszta  przyzwać  żeglarzów 
ze  Włoch ,  także  ze  Gdańska  i  z  Rygi ,  tych  co  się  znają 
na  morzu,  a  naznaczywszy  im  salariym  pewne,  kazać 
pierwej  zwiedzić  brzegi,, porty  i  nurty  tego  tam  morza, 
potem  towary  opatrzywszy  armatą  wysłać,  a  dać  szafo- 
rza  cum  tituło  honorifieo,  jako  Weneci^  Genueńczycy. 
Raguzanie,  Inderland^,  Angielczycy,  i  król  hiszpański 
czyni.  A  żeby  takowe  towary  snadniejszy  odbyt  swój 
miały,  złączyć  wschód  z  zachodem,  i  morze  czarne  z  bal- 
tyckiem,  przekopawszy  Dżwiuę  z  Berezyną,  która  do 
Dniepru  wpada,  a  w  piąciu  tylko  milach  obie  od  siebie 
idą,  miejscami  równemi,  płaszczy ś temi ^  i  snadnemi  do 
robienia  kanałów.  A  będzie  ztąd  wielki  pożytek,  jako 
dawno  mądrzy  ludzie  upatrują;  i  król  chiński,  nie  inak- 
szym  sposobem  i  siebie,  i  pańistwo  swo^e  wszystko  bogaci, 
jeno  nie  żi^jąc  kosztu  na  rzemiedlnika,  i  srogie  skały 
przekowy wając ,  by  jeno  mógł  rzeki  od  miasta  do  miasta 
prowadzić,  dla  sposobniejszego  handlowania  poddanym. 
Czem  i  my  sobie  nieladajako  intraty  przyczynilibyśmy, 
bo  nietylko  Holendrowie  tędyby  się  do  Azyi  i  Japonu 
obrócili,  ale  i  Hiszpani  sami  do  Indy)  swoich  nowych, 
nie  tułający  się  kołem  po  aftyckiem  morzu.   A  co  więk- 
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IM,  Tarkowi  hyitaj  takim  sposobem  wiele  handlów 
jęli,  z  których  on  barzo  roście,  i  poddani  jego.  nie 
szczając  na  to  morse  z  ehrześcian  nikogo.  Przetoi  i 
siałby  nam  jnfc  wolniejszym  być  w  każdych  postulat 
i  tańszym  wszystkim  Faropejczykom ,  mając  nas  nad  i 
j^o  bicB  zawieszonych.  Jeoo  cbciąjmy  w  to  pn 
serio  wejrzeć,  a  nie  2t^ować  i  kosztn  i  pracy  dla  niein 
łelaej  itlawy,  na  którą  zawsze  z  przodków  swoich  t 
biać  naaczylićmy  się.  A  jeśliie  sami  z  sobą  powadzili 
się,  nic  iałujemy  dla  zemszczenia  się  despektu  swi 
nietylko  kosztn,  ale  też  i  zdrowia  samego,  burdy  t 
zwodząc ,  któremi  wyniszczamy  się  prawie  ai  do 
szule,  a  iaduej  ztąd  pocbw^  nie  odoosimy,  czei 
tedy  pro  bono  pubHco  żałować  mamy,  ponieważ  i 
pendet  et  secu/ritaa  et  immortalitas  noelra?  Nie  bąd! 
dla  Boga  tak  głupimi  jako  Grecy,  którzy  przez  niezg 
iwoją  a  npór,  tak  srogiemu  tyranowi  wpadli  w  niev 
wieczną.  Nie  dajmy  się  uwodzić  prywatnej  chciwo 
jako  Słowianie,  których  króla  dla  złota  lakoinsłi 
tenże  okrntiiik  z  skóry  odrzeć  rozkazał.  Kie  bądii 
tak  chełpliwymi  jako  Węgrowie,  którzy  preez  wiel 
rozumienie  osobie,  do  takiej  jako  widzimy  nędze pi 
Bzli.  Nie  wymyślajmy  sobie  nowych  bogów,  nowywi 
ligij,  dla  których  ci  wszyscy  lak  arodze  skarani  są,  i 
siedzi  naszy  Czechowie  teraz  cioili  et  fnnetto  an 
hello.  Ale  bądifcmy  amantea  publici  boni,  jako  Rzjioi 
oni,  cosic^oWufe  reijmUl.  uliro  devovtbant ;  alboj 
ńwięci  przodkowie  naszy,  którzy  ichic  przykładem, 
wolności  swoje,  by  najpotężniejszemu  nieprzyjacid 
ustąpić  nie  chcieli,  ale  stawili  się  w  polu,  Jako  cni  Pok 
za  najmniejszą  okazyą  daną,  i  sąsiady  nawet  sn 
broniąc;  a  ray  jakoby  wyrodkowie  jacy,  samycłi  si< 
i  braci  swojej  gdy  je  krępują,  wiążą,  ratować 
chcemy.  Ratujmyż  proszę  teraz  oszarpaną  ojczyznę  s 
ją,  takim  Jakimem  powiedział  sposobem,  albo  komn  i 
dał  więcej  rozuma  i  rady,  inakszym  i  lepszym.  Oddaj 
tę  bańbg,  którą  n^  nas  wewlekii,  nieprzyjaciołom  nasi; 
a  oddalmy  niesławę  narodu  naszego  viełrici  dezłra; 
mlcijwa  się  tak  wiela  uczynionych  nam  despektów,  a  r 
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sserzmy  ściśnione  skrzydła  orła  naszgo ;  wyteAmy  z  dzi- 
kich tych  pól^  dzikie  te  ordy  barbarów,  a  aczyniwszpr 
rząd  między  sobą,  osadźmy  te  pola  mężnymi  Polakami; 
zatraćmy  w  Taaiyce  immaneB  Scythat^  a  rozmnóżmy 
inmctos  8armata8\  imwa  się  miecza  rękoma  obiema,  a 
wkrótce,  da  pan  Bóg,  rozearzem  fauees  hosHum,  in  gui- 
bu8  pońti  8umu8 ,  et  facile  nomen  noełrum  ineeremue  in 
acta  oetefTiitaHi. 
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NICOLAI  ŻORAWSKI 

Aft.  vt  philoiophiae  baocalanrei,    ad  eq 
regni  paraenesU. 


Lechica  gens  animosa  patmm  de  tanguine  ereta, 

QuoM  timuit  temper  Tatirica  terra.  ferosc, 
I  mmc,  9ołve  metum,  celer  et  disrumpe  Getamm 

Barbara  nobilibiis  pectora  peciwihv4. 
Haeregf  łoUe  morat:  hoe  posthuma  foTna  partmb 

PotUdat,  et  Roodt  damna  patrata  volunt, 
Et  qiios  Rhemts  alit,   condigna  trophaea  Polone 

SpecUmtes  tua,  vel  Gałliu,  et  Autottius 
Omnet  apem,  de  if  tenuere  probatam 

In  pugnit,  et  adkue  (hi  relis  ipst)  tenent. 
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PROOEMIUM. 


Omrni  ea  sit  rerum  humanarum  sora  et  conditio^  ut 
'Concordia  et  pax  inter  hamines  regnorum  et  pronindarwn 
diver8arum  perpetua  Jieri  negueatj  padgue  guamms  diutwr- 
nae,  beUum  aliquanao  succederś  necesee  rit,  ipaague  rerum 
mdsńtudo  doceat,  non  minus  hoc  timere  quam  iUam  ape-^ 
rare  unumquodque  regnum  semper  oportere, —  optimum  eat, 
mrisgue  prindpibus^  md  regna  et  provinei€U  gubemant 
prenecessariumf  prosptcere^  dum  tempus  est,  reous  et  po- 
pulis  sibi  subjectisj  ne  ei  ab  hoste  oeUum  eis  infera^, 
sint  iny^rati,  sed  rebus  omnibus  ad  nsistendum  instru- 
ctL,  FeKx  est  enim  cimtaSy  ut  vuigo  dicitur,  tempore  guae 
pacis  beUa  futura  timet,  et  certę  non  sine  re  dicitur,  jor 
<fula  praemsa  minus  ferire.  Sic  igitufr  agendum  regibus^ 
principibus,  et  iis  qui  reepuhlicas  administramt ,  ut  consu- 
łant  et  proamiciant  pacis  tempore^  beiUis  fuJturia,  vŁ  pro 
virSma  noati  reaiatere^  eumaue  a  cemidbua  etfinSma  auta 
propdaare  possint. 

Cum  autem  res  ipsa  doceat  duplex  eaae  beUum:  of- 
fenaivum  et  defensitmmy  iUud^pte  ex  ambitione  et  libidine 
dominandi,  gua  videmua  Turcaa  ferriy  hoc  ex  neceaaitate 
ae  et  auos  defendendi  exi8tat:  de  iUo  nUnl  tn  praeaen- 
tia  acribendum  putam.  Eał  enim  et  contra  rationemy  guae 
unumąuemęjie  rebus  auia  contentum  eaae  debere  praedpit, 
et  contra  Deum  vetantem  concupiacere  rea  alienaa.  F^oa- 
łerea  qui  beUum  yuamodi  inferre  cupity  talem  beUi  appa- 
ratum  pro  mribua  inatruitj  guem  pro  ratione  auscepti  ne- 
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^ofii  9aii8  eB$e  putat  De  ciU&to  itamit  hdli  genere, 
drfeMwufn  vocaiur,  teribmdum  mOn  dwdj  etgu$  gm 
neeessitoi  dininUus  impońta  est  maaistratui;  non  fn 
mUm  dadium  aesUU^  aed  ad  vindictam  fnałarum.  ( 
n  mata  domeatica  mndicanda  9mU,  eerie  et  exirane 
haeUbuSj  qui  ras  noetraa  naetrarumgue  hominum  infee 
eripiwU,  et  injunie  wniis  affieiuni, 

Primum  ergo  ea,  mtae  in  genere  de  roHone  beU\ 
feMivi  eogitari  etnroeptci  debent,  deeerihenda  eunt  Di 
auae  in  wecie  aaoertenda  erunt:  praeeertim  vero  h 
Kegno  Poloniae,  em,  nti  noalręepairiaey  prae  cae 
dwebimue  consUia  et  mree  noetrae  ad  eam  fotem 
tnendam,  et  prop^ngnandam,  ut,  ei  guando  (guod  j 
aoertat)  regnum  noc  hoetie  innadat,  (utinam  vero 
wudo)  omn&u8  recte  eonetiiutie,  et  iis  quae  opu$  i 
adonuUU,  Dei  adfułorio  et  fortuna  propitia,  retis^ 
poseit,  et  óbmam  recta  ratione  modogue  proeedL 

Cum  autem  magietratus  et  ordines  in  repMica 
rii  einty  de  uniuecujuegue  ofjldo  dicendum  erit:  «t  i 
in  corpore  humano,  certo  auodam  ordine  ae  praprie 
m^mbra  omnia  natura  diatincta  sunt,  et  ąmumguod 
officium  et  functionem  suam  pecuUarem  habei,  Ua  e 
repub.  et  maxime  guidom  ipso  bełli  tempore,  feri  net 
eet,  ut  rex  tanguam  caput,  capitanei  et  minoree 
tus  tanguam  reUgua  corporis  membra,  officium  t 
gue  eumi  agnoecant  et  fadant.  Singidorum  ii 
membrorum,  a  rege,  tanguam  eo  gui  pfincepe  sit  j 
heUigue  tempore  incipienaOj  deinde  per  rdigua  ex  i 
ne  procedendo:  officia^  proprietateSy  functiones  c 
muneray  guod  cmgue  peadiariter  compeiat  et  gum 
unusguisgue  sibi  aseumere  debeat,  nec  guod  alteriu 
inoadere  audeat  (varia  enim  et  non  una  omnium  eet 
ctio)  eaoponamy  et  guantum  ingenium  meum  ferre  pi 
ueuegue  et  experimUia  me  docuity  Deo  ductore  et  auSL 
Upre  easpUeaio. 


Toż  samo  po  polsku: 
PRZEDMOWA. 


(My  taki  jest  loe  i  przeznaczenie  rzeczy  Indzkicb^ 
ie  zgoda  i  pokój  między  ludźmi  rozmaitych  królestw  i 
prowim^  wiecznie  trwać  nie  mogą^  i  ie  po  (fiagotrwa- 
łym  poKojn,  wojna  niekiedy  następować  mnsi,  a  sama 
zmiennoAć  rzeczy  nczy,  iż  każde  królestwo ,  nie  mniej 
obawiać  się  dragiej;  jak  pierwszego  spodziewać  powinno, 
najlepszą  tedy,  a  rządcom  królestw  i  prowin<^  arcypożyto- 
czną  rzeczą  jest^  aby  się  zawczasu  starali  o  to,  iżby  kri^e 
i  ludy  im  poddane^  na  wojnę,  którąby  im  mógł  wydać  me- 
przyjaciel  zawsze  były  przygotowane,  i  do  wszelakiego 
odporu  przysposobione.  Szczęśliwe  to  albowiem  państwo, 
powiadają,  bóre  w  czasie  pokoju,  przyszłych  wojen  się 
lęka,  i  zaiste  prawda  to  szczera,  że  spodziewany  po- 
cisk nmiej  bywa  srogL  Królowie  zatem ^  książęta,  i  d 
co  rzeczami  pospolitemi  rządzą,  tak  sobie  poczynać  win- 
ni, iżby  w  czasie  pokoju  radzili  i  rozmyślali  o  przyszłych 
wojnach,  ażeby  wedle  sił  swoich  nieprzyjaciela  odeprzeć, 
i  od  karków  go  i  granic  swoich  oopędzić  mogli. 

Że  zaś  sama  rzecz  pokazige,  iż  wojna  jest  dwoja- 
ka: zaczepna  i  odporna,  i  że  pierwsza  z  ambicyi  i  żą- 
dzy panowania,  jaką  widzimy  u  Turków,  draga  zaś 
z  konieczności  obrony  własnej  i  braci  swoich  pocho- 
dzi, —  przeto  pisać  o  pierwszej,  na  ten  raz  nie  sądzi- 
łem być  rzeczą  potrzebną.  Wojna  bowiem  takowa  prze- 
ciwna jest  rozumowi,  który  każdemu  na  swojem  prze- 
stawać każe,  —  przeciwna  i  Bogu,  który  cudzego  po- 
żądać zakazuje.  Zresztą,  kto  tego  rodzaju  wojnę  zaczynać 
myśli,  takie  do  niej,  stosownie  do  sił  swoich  przygoto- 
wanie czyni,  jakie  za  dostateczne  do  dopięcia  zamierzo- 
nego celu  uważa.  Postanowiłem  więc  napisać  t^lko  o  tym 
drugim  rodzaju  wojny,  która  odporną  się  zowie,  a  którą 
wieść  sam  Bóg  zwierzchniemu  nakazige  urzędom;  albo- 


Mqpn(Hi  tedy  ogólne  zasai 
odponiq  opisai  nale^.  Fotem  fa 
m  BwaŁać  tneba,  ewIuzcu  ta 
skłem,  któramiij  jako  ojcsyBnie 
dawuyitkiem  meitć  radę  i  pomc 
mn  poinydnoifsi,  kn  iwewnicuila 
ii  gayby  kiedykolwiek,  (ccego  Boi 
nassedł  nieprzyjaciel  (dąj  Boże 
HUfide),  al^  m^ąc  ws^stko, 
U^r^  porsądka  t  oidobie^  pn; 
B^pitn^  ntrtnnlfl,  oiHiei  nm'  ri^, 

..  Ze  Bi  nnędy  i  stany  w  IW 
inato  o  powhmoid  kaldego  i 
«łedil«6  ta  pn^dłte.  Jak  bow 
katdema  etłonkowi  pewien  poru 
wskazała,  i  katdema  pewną  p 
oąynnoU  przepiszą,  —  tak  teł' 
i  w  neozypoapoiit^ ,  a  zwłauoii 
je^  ateb^  król,  jako  głowa,  stat 
ii  onfdmcy  jako  członki  jednej 
powinnoioi  ńą  znał,  i  onfi  pe 
jadyAe^ch  członków^  począwi^ 
kt^  pierwszy  jeat  tak  ozasn  j 
DM^mie  wańatkie  inne  pnedu 
tntąj  obowiązki,  w}asBoto,  ntr 
ktdremn  w  snąe^Inoici  pnynal 
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KrAl  jego  miloM,  pomerrat  jest  głow^  WBsytkici) 
npltę),  ii  jego  krtlewBu  miłoić  na  i  pne  to  na  kiA- 
lewBką  stouoc  yrjMisoa,  niij  osaan  pokojn,  takie  teł 
i  walki,  koroD9  t|  a  poddane  swe  we  wa^tkiem  dobne 
■prawował,  —  tedy  poniewał  korona  polska  wiele  nie- 
pnyjaeidi  ma,  których  się  obawiać  a  pneatnegać  od 
nich  mnsi,  potntebs  aby  to  zawsze  oomyńlać  raczyć 
jakoby  pa&stw  swych  x  boi^  pomocą  przeciw  kaidemn 
nieprzyjacielowi  broniŁ 

A  it  się  tu  na  ten  ozaa  o  obronie  pisaó  ma,  a  to  w  ko- 
ronie obrona  albo  wojenna  wyprawa  dwoją  bywa,  jedna 
pospolitem  mszeniem,  gdzie  pieszych  nie  bywa,  jedno 
jezdni;  dmga,  gdy  żołnierze  przyimnj'ą  jezdne  i  piesze; 
wszakie  jednio:  i  pospolita  wyprawa  tedy  nie  mote 
przez  tego  być,  aby  ftołnierzów  jezdnych  i  pieszych  nie 
miało  być  przyjęto.  Pieszych  dla  dział,  i  dla  strzelenia 
i  osadzenia  bran  w  obozie.  Takie  dla  wartowania  w  nocy 
w  wąJBZce,  bo  gdzieby  piee^ch  nie  było,  ob4z  byłby 
nikczemny  i  niepoiyteczny.  Jezdnych  iołtiierzów  dla 
Btraiy,  po^chów,  bitwy  poczynania,  boby  ziemscy  lodzie 
tema  dosyć  nczynić  nie  mogli,  aby  po^chy  a  strat 
dzierieć  mieli.  A  tak  naprzód  o  i(rfmerzach,  które  za 
pieniądze  chowtgą,  na  które  rzplta  nakład  c^^ć-ma^ 
od  tych  napierwm  poezne,  a  owszem  gdzieby  ^iktitiie- 
m^ltńytti   samynd  nidimi  walka  miafai  isji  itHHmiau, 


co  ma  być  na  bsczenin.  Gdyż  p 
obyczaj  Bwój  ma,  i  prawem  po( 
mają  ciągnąć,  szkód  nie  działać 
A  wszakoł,  ii  bez  tego  podoi 
cnej  obrony  zawsze  będzie  po 
dole  pisać  będę  około  pospolit 

Gdyby  liól  jego  miłość  m 
niektóremii  nieprzyjacielowi  wi 
tylko  pieniężnymi  walczyć,  a 
roszenie  przy  tem  być  miało:  te 
rozmyślić,  a  obaczyó,  jako  z  i 
miałby  czynić,  albo  gdzieby  t 
chci^,  jako  wielkim  pocztem  s] 
pomocą  bożą  mógł  nieprzrjacie 
czet  lodzi  któryby  raczył  przj 
chować,  obaczywszy  czas,  jaki 
spodziewa).  I  obaczyć  jako  wii 
iebae  i  na  inne  wszytkie  potrz< 
siał  uczynić.  A  tak  aby  nurruv 
wal,  czeml)y  walkę  wieść  móg 
nie  nagotował  jako  potrzeba, 
bieby  dosyć  uczynię  nie  mógł, 
nie  dostało,  aby  dw-ante  ueces 
musiał,  a  nieprzyjaciel  wtenczi 
aby  tego  nie  dowiódł,  czegoby 

A  tak  co  królowi  jego  mi 
na  baczności  mieć,  bez  czego  w 
się  ztąd  obaczyto,  co  za  iiakła 
wszytko  suo  loco  oznajmi. 

Naprzód  ma  się  król  jegi 
jakich  watka  potrzebuje.  Abowii 
dwoim  rystunkiem  mieć,  aby  bj 
dzy  leoioris  niinatHrae,  bo  jedn 
pożyteczni,  jako  gdy  tym  oboim 
tu  pisze.  Pieszy  też  aby  byli 
Btrzelbą,  wszelaką  bronią,  jako 
koecłici  dla  dróg  naprawiać 
Urzędnicy  których  do  wojska 
niemały  nakład  wynidzie,  jako 
rałem  będzie.  Na  polnego  lieti 
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działa  w  poraezeBiiL  Qiiae8tor  ezereiias  który 

u  podskarbiego;  oo  pieniądEO  będzie  odbierał  i  wydawał 

tam,  gdzieby  potrzeba  była. 

Shanezmaster,  też  oboiny,  co  będzie  obóz 
kładŁ  Probantmaster;  ten  co  iywnośó  będzie  do 
wojska  obmyśIaŁ  Pnszkarze  dobrzy.  Są  teft  niektóre 
osoby  mniejsze,  na  których  acz  mni^  naloty,  ale  jednak 
ich  trzeba^  i  mosi  też  na  nie  nakład  byó^  jako  Szpi- 
talny, aby  ranne  królewskim  nakładem  leczyć,  albo  też 
gdzieby  wojsko  się  ruszało  wieść  did,  aby  nie  ostawali, 
a  nieprzyjacielowi  w  ręce  nie  przyszli.  Kaznodzieja 
dobry,  na  któiym  też  wiele  należy,  aby  ludziom  serca 
dodawał,  a  zwłaszcza  iż  w  każdem  wojszce  musi  wiele 
Indzi  być  ex  vulgo,  et  inproverbio  dicituii\  a  prawda 
jest:  Quod  vulgu8  plus  inUibuBy  quam  dudbus  regitur, 
i  może  roztropny,  nmiąjętny  a  wymowny  kaznodzieja, 
gdy  rozwiedzie,  iże  ta  walka  sprawiedliwa,  aczby  Pan 
B(^  na  kogo  imierć  dopuści^  iże  się  nie  ma  czego  na- 
dziewać innego,  jeno  zbawienia  swego,  i  inne  perswazye 
zbawienne  czynić  może,  cf emby  Indzie  chciwszy  ku  bo- 
jowi za  jego  napominaniem  byli.  Doktór,  lekarz,  cy- 
rulikowie,  profus  któryby  swego  urzędu  pilen  był, 
któremu  też  potrzeba  chować  kilkadziesiąt  koni,  aby  bez- 
pieczeństwa dróg  około  wojska  strzegł,  a  bronił,  aby 
nie  przekazano  tym,  cob^  żywność  za  wojskiem  wieźli. 

Też  ty,  coby  z  wojska  uciekali,  i  inne  wszelakie 
złoczyńcę  aby  imował.  Przekupniowie,  aby  nie  byli  nad 
ustawę,  a  nad  rozkazanie,  ci  którzyby  blisko  około  woj- 
aka przekupowali,  a  drogość  czynili.  Też  tego  dozieraić, 
aby  wedle  ustawy  wszelaką  żywność,  także  też  picie 
pod  tąż  miarą  jako  ustawią  aby  przedawano,  a  nie  dro- 
żej. Furmani  z  końmi,  co  działa  powiozą  i  inne  przy- 
prawy potrzebne.  Rzemieślnicy,  jako  kowide,  stalmacho- 
wie,  kołodzieje,  cieśle.  Mularz  dla  kamiennych  kul  dzia- 
łania, gdzieby  mogło  być,  aby  się  z  niend  wiele  nie 
wozić,  i  dla  łamania  murów,  gdyby  miasta  albo  zamku 
przeszło  dobywać.  A  ci  wszys'^  z  swem  naczjmiem 
mąią  być.  Summa  która  ma  być  na  żywność  odłożona^ 
za  00  by  się  w<rfów,  baranów,  i  inne  żywności  kuj^o, 
a  wojsku  żywności  dodawano;  wszakże  lasię  do  skarbu 
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pieniądze  za  to  przyjdą,  gdy  si^ 
dawało  kn  ijwności  wedle  n^ 
być  oaoba  albo  dwie,  którzyb; 
niądze  co  za  to  wezmą,  ad  q 
wali.  A  iż  gdzieby  łodziom 
Btano,  tedy  im  masi  iołdn  pi 
trudność  bywa,  i  dtngie  targoi 
być  po  etaremn,  trzeba  pogot 
pieniądze  mieć,  aby  zarazem  ka 
szkód  owal,  było  zapłacono.  A 
konia  nie  zapłacą,  nie  powinit 
mu  przed  się  idzie,  aby  się  woj 
n  wielkiego  pocztu  nie  mof.o  '. 
z  wiela  przyczyn  nie  odchodź: 
być  sumpt  pogotowia,  któr)'eh 
wiele  na  tern  należy,  gdy  król 
około  nieprzyjaciela  dzieje.  A 
nie  żałować.  Tego  też  trzeba  p 
wiele  uctiodzi,  co  na  pawezy, 
dawają,  u  sta  pieszych  ubędzi 
ubędzie  dwieście,  tak  iż  gdzie 
ośni  Bet  będzie.  A  tak,  aez  I 
remn  dawano  na  zbroje,  napa^ 
a  wszakże  coby  osób  nie  doeti 
na  to  pieniądze  dał,  aby  spe 
przedtem  za  tym  obyczajem  i 
nieważ  ma  być  zakryty,  tedy  c 
na  to  być,  jeno  aby  żołnierzom 
na  nich  powiozą,  do  każdego 
po  Bześci  zlotycłi,  tylko  konie 
prawy  wBzytkie  nowe,  dobrze  i 
Wozy  mają  być  tym  obyczaje 
konia,  jako  jest  namalowano; 
koń  wedle  konia,  jako  w  korc 
sam  król  jego  miłość  swoje  i 
konie  do  nich  będą,  boby  takii 
nmiano;  a  tak  do  sta  wozów, 
złotycb  oSmnaście  set  na  ćwie 
Dawicecj  trzemi  ety  wozów  wi( 
a  zawsze  i  pieszych  i  jezdnycl 
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Trzeba  też  do  wojska,  aby  były  dsiała,  jedny  wict- 
sae,  drogie  mniejsze;  prochów  dostatek  do  dział ,  i  do 
ręcznd  strzelby,  bo  ku  bitwie  dawają  kałdemu  pieszemo, 
jeśli  do  rocznice,  tedy  font  prochu,  jeili  do  arkiebozy, 
do  której  iyle  dwoje  prochu  wynajdzie ,  tedy  dwa  fnni^, 
Ołowu  tet  do  kolek,  kole  i  inne  poiytki,  przyprawy 
a  potrzeby.  Tych  też  rzeczy  potrzeba  jako  ołów,  sale- 
trę, siarkę,  żelazo,  stal,  gwoździe  więtsze  i  mniejsze, 
powrozy,  postronki,  liny  wi^ze  i  mniejsze^  powrozy  ly- 
czane^  żywica,  smoła,  olej  konopny,  konopie,  węgle, 
oefy  dla  chłodzenia  dział,  gorzałka  dla  poprawiania  pro- 
chów, i  moździerze;  do  tego  latarnie,  łańcachy,  siekiery, 
rydle,  moiyki,  świdry,  (Uóta,  oslne  noże^  klamiy,  sko- 
bli, oskardy,  drągi  żelazne,  p^,  'kotwice  jedna  albo 
dwie,  jeśliby  gdzie  przyszło  na  wielkich,  szerokicłi, 
albo  bystrych  rzekach  mosiy  budować,  hebcągi  więtsze 
i  mniejsze.  Młyn  na  wozie  przyprawny,  albo  żarna,  coby 
ich  mogło  być;  tu  pod  takie  rzeczy  aby  to  wieziono 
trzelw  wiele  koni.  A  tak  i  tu  sumpt  niemdy  na  to  wy- 
nijjdzie  na  co  wszytko  trzeba  bacznośó  mieć. 

A  iż  też  wojsko  schodzi  z  wiela  przyczyn,  tedyby  też 
dobrze  pogotowiu  na  to  pieniądze  mieć,  aby  gdzieby  wojsko 
chorobami,  albo  czem  innem  zesi^o  o  strapiło  się,  tedy  pie- 
niądze po^towiu  nugąc,  aby  mógł  być  poczet  ludzi  nie- 
jaki przyjęt,  a  to  gdyb^  walka  się  cBugo  wlec  musiała. 

Schodzi  też  tem  wojsko,  iż  nie  do^:^yw8zy  ucieka 
ich  częstokroć  wide;  a  tak  tego  wielka  potrzeba,  gdy 
luról  jego  miłość  ludzi  przyjmuje,  aby  raczył  rozeidaió 
uniwersały  do  miast,  miasteczek,  do  szlachty  in  univer- 
mm;  a  iżby  po  mi^ciech,  po  miasteczkach,  takie  uni- 
wersały przybijano  na  kościelech  i  nainnnychjawnych 
miejscach.  E'temu  też  gdy  targ  bywa,  aby  obwołano 
iż  ktobykolwiek  pod  hetmańską  pieczęcią  zwykłą  listu' 
nie  miai,  aby  taki  był  pojman  a  chowan,  aby  me 
uszedł,  aż  się  wywiedzą  o  jego  winności,  albo  nie- 
winności. Aliowiem  tacy  co  uciekają,  nietylko  iż  sam 
udecze,  ale  miecz,  rusznicę  zaniesie^  niegdy  też  i  lis^ 
sobie  piszą,  jakoby  od  rotmistrzów mieU;  ale  hetmański 
pieczęć  tę  trodni^j  «na  taki  z&łszować.  Hyają  też  miej- 
sca w  nocy  na  których  się  obawiają  być  pcjmaid;  a 
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WBsakoż  ii  nie  może  wszędy  mii 
dy  wiedzieć  rozkazanie,  ii  kai 
któryby  bez  lista  Bzedt,  albo  i 
pieczęć  była  nieznaczna,  tedy 
będzie  mógł,  aby  nie  ł>ył  pojmai 
kogo,  tedyby  się  potem  tego 
Ale  iż  też  przednicy  w  miedciec 
czynią,  iż  odebrawszy  brofi  oi 
bie  mają,  tedy  je  wolno  pasze: 
potem  dowiedziano,  albo  z  te 
pojman  był,  albo  zkądkolwiek 
tego  waiył  podcić  takiego  nad 
dzie  rzeczypospolitej ,  tąż  wioą 
aam,  który  skradłszy  rzcczpospol 
żywHiy,  z  wojska  ueielcł.  Poniey 
srntientts  et  faciertten  eadem  po^ 
A  ponieważ  między  naszym: 
pieszy  naszy  blachą  strzelbę  u 
jedno  podle  rncznice,  tedyby 
obronie,  a  królowi  jego  milośi 
byłoby  to  bez  szkody,  gdyby 
albo  za  pospolite,  zbroi,  arkieba: 
aby  gdyby  potrzeba  przyszła,  kto 
kiebuzy  pieszy,  aby  król  jego  mił 
rozdaó  zbroje  i  arkiebuzy,  tym,  & 
gdybyjuż  potrzeba  minęła,  jeńlil 
dze  wziąć,  niżli  arkiebuzęalbo  z 
przyniósł  zbroję  albo  arkiebuzę 
jako  wziął,  ad  ąiiacMorem,  której 
miłość  postawił,  aby  mu  zaBię 
albo  arkiebuzę  wzięto  od  niegc 
króla  jego  miłości,  aby  to  byt( 
takowej  potrzebie,  gdyby  k'ten 
Ma  też  być  o  to  staranie,  a 
cono,  abowiem  gdzie  się  im  zadłi 
mogą,  a  szkody  się  ubogim  scd 
przestrzegać  potrzeba,  aby  się  se 
za  krzywdą  a  za  szkodami  sw 
ku  Bogn  wołają,  a  za  płaczem  i 
wojsko  karze,  a  miasto  szczęść 
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Ma  się  tet  kjról  jego  miłoM  o  to  starać  ze  wssytką 
]»lnośeiąi  aby  hetmana  obierał  oo  nagodnięjszego  a  na- 
gprawni^jssego  mieć  mógł,  na  któregoby  po  panu  Bodse, 
summam  rei  beUieae  pn^iył.  A  hetman  ma  teA  sobie 
obierać  takie  rotmistrze^  jacy  nagodniejszy,  naporządniey- 
szy  i  nmiejętni^szy  być  mogą.  A  rotmistrze  takie  mają 
obierać^  z  ji^imiby  poezoiwie^  a  pożytecznie  pana  swemu 
i  rzeczypospolitc^  służyli. 

A  gdy  taką  gotowoM  król  jego  miłoM  będzie  miał, 
a  nakład  taki  uczyni ,  jaki  wedle  potrzeby  będzie ,  te- 
d^  w  Panu  Bodze  nadzi^ę  mąjąe,  możnemu  nieprzyja- 
cielowi też  mniejszem  wojskiem,  jedno  dobrze  nastrojo- 
nem  a  narządzonemu  będzie  mógł  z  pomocą  bożą  ode- 
przeć,  gdyż  nie  zawsze  na  wielkości  należy,  a  rzecz 
jest  doświadczona,  iż  wielekroć  a  często  mniejsze  woj- 
ska ale  sprawne,  więtsie  porażały.  A  ponieważ  po  Panu 
Bodze  na  hetmańskiej  pracy,  sprawie,  czynności,  pil- 
ności, opatrznością  i  na  jego  szczęściu  wszytko  należy- 
a  szczęścia  trudno  się  ma  jeden  nadziewać,  gdy  tego 
nie  uczyni  co  ma  być,  a  czego  potrzeba;  ale  gdy  tu 
uczyni,  co  jeno  ku  dobrej  sprawie  należy,  ponieważ 
Pan  Bóg  do  każdych  spraw  dał  media  przez  które  lu- 
dzie sprawować  się  mają  we  wszytkich  sprawach ,  —  tedy 
hetman  pana  Boga  ku  pomocy  wzywając,  nie  ma  nic 
opaśdć,  cobykolwiek  wedle  czasu  a  potrzeby  w  sprawie 
walecznej  uczynić  należało ,  a  iżby  bezpieczny  a  niedbały 
nie  był,  ale  czujny  a  ostrożny  aby  byŁ  Bo  na  tern 
wiele  należy,  a  skoro  wszytko.  A  tak  ma  hetman  oba- 
czywszy  moc  swoje  i  nieprzyjacielską  z  pilnościąobmyślać 
wszytko,  co  ma  czynić,  a  którym  sposobem  walkę  wieść, 
a  jakoby  łatwiej  którym  sposobem  nieprzyjaciela  uifyć 
mógł,  a  nieprzyjaciel  aby  go  nie  móęł  leda  jako  pożYĆ. 

Ma  też  także  żyć,  jakoby  wszylkim  dobry  przyUad 
z  siebie  dał,  a  iżby  coby  w  innych  ganić,  albo  karać 
powinien  był,  aby  sam  tego  nie  czynił,  a  z  siebie  złego 
przykładu  aby  nie  dawał;  i  ma  się  oto  starać,  i  tak 
w  to  ugadzać,  aby  się  go  bano  i  miłowano;  łaskawą 
twarz  ma  wszem  ukazować,  a  występne  ma  jednak  ka- 
rać. A  to  napierwsze  staranie  ma  być  hetmańskie,  aby 
zarazem^  póki  jeszcze  ku  potrzebie  nie  przyjdzie,  ludzi 


się  około  sprawy  przeciw  niej 
trzeł)a.  A  tak  gdy  z  wojskie 
każdy  dzień,  każdą  noc  majbyi 
każe  aj)ostanowi,  nie  inak,  jr 
blisko  był,  choeiał)y  jeszcze  ( 
mu  temu  ludzie  za  czasu  przy> 
ko,  co  trzeba  obserwować. 

A  iżby  z  niłuimicjętności 
nie  występował,  ale   aby  wic 
tedy   ma  dać    artykuły  na    p 
ał)v    i   sami   rotmistrze,    i  to^ 
hetmańskiej  sie  sprawowali, 
to,  niźli  rozkażą   a  postanów 
wiadomy,   ale  jako   nieposłus: 
karan.    Przvsici]:aja  na  takie 
nych    chrzc.Aciańskich    panów: 
tylkn  rozkazują.    A  tak  ma  im 
sie   w  tern   ])Msłusznie   zachow 
kutemu   przyjść,  iżby  na  takie 
jako  to  indziej    czynią,    llctm 
pieczą  miiu!,  aby  zawsze  u  nie 
f,^dzie  jc>t,  albo  jako  daleko: 
<kI  tych,  które  p<><l  nieprzyjaci 
sie  też   pilnie   wywiadować,   i: 
j)rzyjacielskicj ,  jeśli   w  jego 
czvli    jezdnvcli,    z    jaka   bnmi 
bufv  <we   szykują,    jc^li   dział 
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Sipiogów  tei  00  może  więoą|#  ma  mieć^  a  wssakoi 
je  tei  ma  taiemnie  posyłaó,  aby  jeden  o  drugim  nie 
wieikiał;  iŁ  cnociaby  któiy  był  pojman,  tedy  aby  o  drn- 

fich  nie  powiedział,  A  ii  między  innemi  rzeczami^  tedy 
u  wygrania  bitwy  miejsce  wiele  tei  pomaga,  a  tak  ma 
hetman  miejsce  obierać  wedle  poczta  swego,  gdzieby 
bitwę  stawić  miał,  i  ma  się  tego  strzedz,  aby  k'tema 
nie  masiido  przyjić,  iiby  się  mosiał  z  nieprzyjacielem 
bić  gdzieby  niepn^adel  chciał,  a  na  którem  micyscn, 
gdzieby  go  nieprzyjacid  tem  niyć  chciid,  jako  to  Tmrek 
zawsze  czyni,  ii  na  jakiem  pewnem  miąjsca  w  ordankn 
swym  bitwy  czeka.  Tedy  ma  się  o  to  starać,  aby  go 
z  jego  legiera  którymkolwiek  obyczajem  wywiócB,  a  ii- 
by nieprzyjaciela  na  to  miąjsce  przywiódł,  l^reby  jema 
ka  poiytka  się  być  zdi^o,  i  na  tra  ezas  bitwę  zwieść, 
kiedyby  on  chciał,  a  nie  tedy,  kiedy  nieprzyjaciel.  I  nie 
mały  to  fortel  nieprzyjaciela  czekać,  albo  na  ciągnienia 
takie  mi^soe  obierać,  na  któremby  z  nieprzyjacielem 
bitwę  zwodzić  mógł,  iiby  napierwej  od  strzelby  nieprzy- 
jaciel wziąć  szkodę  masid,  niiliby  ka  potkaniu  na  czoło 
przyszło. 

Ma  tei  to  na  baczenia  mieć,  aby  taki  ordank,  albo 
jako  zową  szyk  nczynS,  a  takiej  sprawy  uiył,  aby  jedna 
rzecz  drugi-  nie  zawadzda,  ale  pomagak,  iiby  obóz 
przyszedł  ku  poiyiku.  A  chociaby  tei  bez  obozu,  aby 
niył  dział,  strzelby  ręcznej,  ludzi  zbrojnych  lekkich, 
aby  kaiÓA  rzecz  z  ^ch  ku  poiytka  przyszła,  a  iiby  się 
żadna  rzecz,  gdy  jui  połykanie  ma  być,  nie  zmieszała. 
Turek,  acz  tego  uiywa,  tak  jako  się  napisało,  ii 
na  pewnem  miejscu  bitwy  czeka,  a  wszakoi  iż  wiele 
jezdnych  ma,  tedy  muszą  iywności  koniom  szukać, 
a  z  wojska  się  roij^dzać;  a  tak  na  to  trzeba  pieczą  mieć, 
iż  gdyby  się  z  wojska  rozjachali,  bitwę  z  nimi  zwodzić. 
A  iż  z  wielbłądów  które  łańcuchy  zepną  czyni  sobie 
jakoby  obóz,  i  ie  się  imi  otoczy,  tedy  do  nich  ognio- 
wemi  kulumi  strzelać,  poniewai  się  ognia  wielbłądzi 
bardzo  boją,  iiby  za  lym  postrachem  jakie  zamieszanie 
a  rozerwanie  uczynili  Jakoi  i  do  hofów  i  pieszych  i 
jezdnych,  poiyteczna  rzecz,  poniewai  niezwyczajna,  a 
kaida  rzecz  niezwyczajna  wiele  zamieszania  nieprzyja- 


eielowi  etym,  o^iowemi  knUni  «  DiekUfTCh  diM  M 
Inć,  2  niektórych  prostemi  wedle  obyczaj  n;  a  owa 
wice  z  W07.ÓW,  z  tych  dzi&t,  fctóreby  na  woziech  k't 
już  przyprawne  były,  tedy  pożyteczne  przeciw  niepi 
ja  ciel  o  w  i  takie  strzelanie. 

Gdzieby  też  pole  przestrone  było,  tedy  z  obozn,  gń 
by  pie«zycłi  dostatek  było,  oabezpieczniej  i  nautytece 
bitwę  zwodiić,  a  owBzem  więo  z  Tarki,  acz  i  z  kait, 
nieprzyjacielem,  oprócz  Tatarów,  na  które  trzeba  Ji 
eprawy.  A  owszem  jako  teraz  obóz  wynalezion  zaki 
strzelbą  na  woziech  poboczną;  jedno  około  oboza 
leienin  trawy  pokosić  albo  podeptać,  aby  ich  niepi 
jaciel  nie  zapalił,  aby  ogień  do  obozn  nie  przyszńl] 
to  gdyby  obóz  okopany  nie  był. 

Hnfów  szykowanie  ma  hetman  tak  czynić,  aby 
i  z  boku,  gdzieby  nieprzyjaciel  chciał,  nie  mógł  szkt 
uczynić;  i  przeto  trzeba  tak  baty  sprawić,  aby  httf 
iadnym  nie  kierować,  ale  aby  się  każdy,  gdyby  roil 
zauo,  na  miejsca  obrócił,  iżby  mógł  czoło  aczynić  gdi 
by  chci^,  na  miejsca  się  jeno  obróciwszy,  gdyby  potne 
okazała,  gdyby  nieprzyjaciel  w  bok  albo  w  zad  wgk 
czyć  chciał.  Małe  też  hnfy  czynić  jezdnych  Indzi 
kilka  set  koni,  jeet  rzecz  pożyteczna;  abowiem  gdy  j 
ka  potkania,  z  małych  kilka  albo  kilkanańcie,  m< 
zraziwszy  je  spoin,  wielki  huf  z  nich  uczynić,  A  gd] 
też  widział  hetman,  iżby  małym  hnfem,  gdyby  się  I 
kiem  set  koni  kaz^  potkać,  albo  w  bok  wskoczyć,  a 
co  takiego  pożytecznego  mógł  uczynić,  tedy  tym  o 
czajetn  łatwie  k'tema  przyjść,  iż  gdy  rozkażą,  ten  kto 
wiedzie,  aby  się  z  swym  hufem  potkał;  tedy  bez 
mieszania  drugich  łacne  a  pożyteczne  potkanie  nu 
być,  a  wszakoż  nigdy  inedy  to  nie  ma  być,  jeno  gdj 
hetman  widział,  iżeby  takie  pottunie  z  pożytkłam  I 
miało;  ale  na  czoło  trzeba  wielkiemu  pocztowi  In 
kazać  się  razem  potkać,  posyłki  też  za  tym  mocne  c: 
niąe,  i  ma  postawić  hetman  ludzi  zbrojne  na  czele, 
dobrych  wybranych  koniach,  także  też  i  piesze,  a  tol 
o  któiychby  męstwie  więtsza  nadzieja  była. 

Ma  też  przed  hufy  ua  prawą,  na  lewą  rękę,  ' 
ńrodek,  obierać  takie  osoby,  którzyby  ludzie  ko  birt 
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przywodzili;  i  którzyby  się  sahii  przed  bufy  potkali.  Ma 
też  betman  za  ozasa  wszytki  rzeczy  rozkazać ,  co  kto 
czynić  ma;  a  doglądać  tegO;  aby  tak  było^  a  nie  inak, 
jeno  jako  rozkaże^  aby  żadna  omyłka^  ani  omieszkanie 
w  żadnej  rzeczy  nie  było;  gdyby  też  jnż  ku  bitwie  a 
kn  potkania  przyjść  miałO;  ma  hetman  ludzi  animować 
napomiDieniem;  jakiem  naforemniąjszem  może  albo  omie, 
upominający  ję  kn  statecznemu  potkanin^  a  kn  stałości; 
gdyż  po  Panu  Bodze  na  dobrej  sprawie,  a  na  stateczno- 
ści la(bKkiej  zwycięstwo  należy.  Bo,  by  też  nalepsza  spra- 
wa była^  gdzie  Indzie  stale  a  statecznie  nie  stoją,  tedy 
tam  rychlej  strata  niżli  zysk  będzie.  A  tak  ma  hetman 
ochotną  twarz  przed  ludźmi  ukazać,  aby  ludzie  patrząc 
na  jego  ochotę  dobrej  myśli  a  dobrego  serca  nabywali. 
Abowiem  gdzieby  go  widzieli  nieochotnym,  mogłoby  im 
to  złą  myśl  uczynić,  a  to  mniemanie,  iż  on  w  szczęściu 
desperuje  et  *de  evśHtu  pugnae  mąle  sperai,  A  tak  i  sło- 
wy i  postawą,  ma  ludziom  serce  dobre  czynić,  a  ku 
śmiałości  ma  im  pobudkę  dawać.  A  iż  hetman  nie  może 
to  być,  aby  wszędy  sam  mógł  być>  gdzieby  potrzeł)a,  tedy 
ma  obrać  kilka  osćb,  którzy  mają  przy  nim  jeździć,  i  ma 
je  opowiedzieć  ludziom.  A  owszem  porucznikom,  co  bufy 
wiodą,  iż  gdzieby  którego  z  tych  posłał,  a  przezeń  oo 
rozkazał,  aby  go  w  tem  byli  posłuszni  jako  jego  samego; 
dla  tego  aby  niwczem  omieszkanie  nie  było,  gdyby  wi- 
dział hetman  co  potrzebnego,  a  snaćby  na  kilku  miej- 
scach potrzeba  być  mogła.  Tedy  gdzieby  sam  nie  mógł 
być,  aby  przez  inne  sprawował  a  rozkazował.  A  mi^ą 
za  nim  nosić  jaki  znak  na  drzewcu,  a  za  żadnym  in- 
nym to  nie  ma  być  noszono,  dla  tego,  iż  gdyby  o  którą 
rzecz  trzeba  hetmana  pytać,  alb6  mu  co  oznajmić,  żeby 
tego  potrzeba  ukazowaia,  tedy  aby  tem  łatwiej  a  prę- 
dzej*l>o  tym  znaku  hetmana  znaleźć  możono. 

A  póki  też  jeszcze  ku  bitwie  nie  przyszło,  gdzieby 
widział  iżby  nieprzyjaciel  wszytko  naddi,  albo  wiele 
mi^,  aby  się  bitwy  zwieść  uehraniał,  a  nie  zwodził  j€g|, 
t>o  na  szczęście  wszytko  sadzić,  nie  mając  w  ezem  in< 
nem  nadzieje,  byłby  wielłd  nierozum.  Ale  gdyby  widział 
aczby  nieprzyjaciel  nieco  nadeń  miał,  a  on  by  też  nie- 
wczem  przodek  miał,  tedy  gdy  jeno  wszytkiego  na  szezę- 


•-^  V  •> 


wiele  te^o  przyjradzało,  iż  nmi 
bożą  a  dobrą  sprawą  dalek 
niżli  ich  saniyeli  ł)yło.  A  tak 
przcjżrzer.  wszytko,  tak  Jako 
A  niżliby  t(V.  ku  walnej 
to  starać  a  przyczyniać,  ab\ 
lnicami  nieprzyjaciela  pokusz 
ludziom  roście,  kit^ly  się  w 
iż  ku  walnej  bitwie  bywają  ( 
hetman  opatrzenie  czynić,  i 
koł)y  nieopatrznością  albo  nie 
rzecz  przełoży,  ludzi  nie  irac 
z^łodził,  ale  aby  wszytko  hj 
wno.Ać  je^o  wojsko  miało,  a 
głodziło. 

Każdy  dzi(M'i  hetman  aby 
jutro,  jakiemi  micj«cy,  jeśli  p' 
eiasnemi  czyli  przesironncmi 
mosty,  przebywania  będą.  A 
z  wojskiem  ma  leżeć. 

Ma  też   mieć   a  starać  f 
mi(»jściec.  nie  był,  aby  nn'ał  \s 
l)ywania  tam,  kcfly  Vią^^nąć 
na  drodze,  co  też  po  stroiuim 
potrzeba. 

<^d  lud/i   hojuwyeli  a  ćwi 
kać  i  pytać  się,  a  w^z:\koż  : 
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jeili  ją  przebyć  może,  aby  go  nieprzyjaciel  nie  szezedł 
kędy,  gayby  się  nie  ostrzega,  a  niniemiu,  iżby  rzeka  była 
nieprzebyta;  i  dla  tego  też  jeśliby  się  nieprzyjaciel  w  na- 
dzieję rzeki  ubezpieczył,  aby  przebywszy  rzekę  nieprzy- 
jaciela pożyć  mdgŁ 

Pod  zamkiem  albo  miastem  niepr^acielsldem,  jako 
gdyby  się  trafiło  w  Moskwi  albo  w  Widaszedi,  któryby 
mocno  osadzeń,  a  z  kądby  z  dział  szkodzić  możono, 
także  też  i  wycieczkami,  iżby  takiego  mi^sca  hetman 
się  chronił,  a  bitwy  tam  nie  zwodził;  tak  zasię  z  dmgiąj 
strony,  gdzieby  w  swej  ziemi,  gdyby  nieprzyjaciel  wtar- 
gnął, byłoby  z  pożytkiem,  aby  pod  swym  zamkiem  albo 
miastem  bitwę  zwodził,  zkądby  nieprzyjacielom  szko- 
dzić możono.  Wodze  pewne,  wiadome,  co  więcej  ich 
może  być,  ma  mieć  hetman  zawsze  przy  sobie,  aby  je- 
dni z  przednimi  ludźmi  chodzili,  gdzieby  też  potrzebo- 
vłał  od  siebie  koęo  posłać,  aby  mu  wodza  dał,  a  dru- 
gich aby  od  siebie  nie  odsyłał,  ale  aby  je  przy  sobie 
ustawicznie  mi^  dla  wszelakiej  potrzeby. 

Ma  też  rozkazać,  aby  zbóż  około  wojska  nie  pso- 
wano,  nie  deptano,  koni  w  nie  nie  puszczano,  gdyż  i 
w  nieprz^gadelskiej  ziemi  tego  ma  hetman  strzedz,  aby 
około  wojska  nie  palono  i  żywności  nie  psowano. 

A  owszem  w  swej  ziemi  to  ma  mieć  na  baczeniu, 
gdyż  to  wielki  niepożytek,  mogąc  blisko  żywność  mieć, 
pokazić,  podeptać^  a  potem  diueko  po  ż^^wność  jeździć^ 
niedostatek  cierpieć,  a  wojsko  tem  swoje  trapić. 

Trwogi  ma  też  hetman  niegdy  na  ludzie  czynić,  aby 
widział  chuć  a  gotowość  ludzi  swych;  a  wszakoż  nie  czę- 
sto to  ma  czynić;  abowiem  gdzieby  często  bywido,  tedy 
chociaby  potem  prawdziwa  potrzeb-  l>yła,  ludzieby  po- 
tem temu  snąć  nie  wierzyli,  a  ku  potrzebie  gotowi  nie  byli. 

Ma  też  ludzi  często  oględować  a  owszem  po  za- 
płaceniu, mająli  spełna  tak  zbroje,  jako  konie;  a  który- 
by spełna  nie  misu,  jakoby  spełna  mieć  powinien,  ma 
być  o  to  srodze  karan. 

Zbiegowie,  ut  vocant  łransfugcie^  gdyby  który  taki  od 
nieprzyjacielskiego  wojska  przprbieżiuf,  aby  go  hetman 
wypytawszy,  a  dowiedziawszy  się  od  niego^  to  coby  chciał 
wiedzieć,  w  wojszce  go  nie  chował,  ale  na  jakie  pewne 


oa  lasicn  mają  B19  prawny  uo 
kilko  było,  tedy  ich  róiao  eh 
się  na  jednę  rzecz  nie  zmówili 

Ha  tei  hetman  obrać  ni' 
doglądali;  kilko  też  coby  w  : 
plac  połoieoiu  wojska  coby  obit 
drogi  Daprawon'ać  kazali,  a  te 
zów  coby  wiedli.  Drudzy  cobj 
dojeżdżali  a  niepotrzebnie  aby 
nie  ostaoowiŁ 

Też  tn^  albo  cztery  osób] 
kt6re  się  w  wojszce  pi^dawi 
dwoBZCzono  odezwanie  do  beti 
wat  widnała.  Inni  wazytcy  u 
w  łych  księgach  spisani,  ma  ki 
strzedz,  JE^o  na  kogo  co  poło: 
różnemi  wojski  w  ziemię  ciągi 
nieprzyjacielowi  obrócić  się  pi* 
słabszem  wojska  dowiedział; 
lapomocą  bożą  poraził,  jnżby 
npadło. 

Wojsko  pieniężne  gdy  prz' 
lite  mszenie,  tedy  nie  mają  o« 
jest,  i  owszem  mają  powiedad 
^wy,  która  snąć  do  nieiirzyja 

Frzydaloliby  się  też  kiedy, : 
DczynU,  a  czyniąc  pomstę  nad 
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A  iż  ta  z  Tatary  w  Polsce  potrzeby  .często  przy- 
chadzają  y  iż  gdyby  Tatarzyn  suwolkf,  albo  jako  zową 
kosz  położyła  albo  iżby  na  leżące  mógł  przyjść,  jako 
się  to  jaż  wiele  przydawido,  iż  je  tak  scnodzono  a  na 
leżenia  je  bito,  —  ted^  ponieważ  oni  nie  społem  ale 
różno  leżą,  ten  obycząi  zachować  mają,  iż  gtlyby  nde- 
rzył  na  takie  różno  leżące^  tedy  ma  pierwej  jeden  hof 
pościć,  i  dragi  za  nim  w  cosiłuch^  którzy  aby  się  nie 
stanowili  y  ale  aby  przed  się  bieżeli  z  okrzytiem,  iżby 
nieprzyjaciela  odstraszyć,  albo  od  koni  odgromić  mogli, 
iżby  ka  obronie  przyjść  nie  mogli,  a  potem  ty  hufy  co 
jaż  za  temi  przedniemi  pójdą,  ci  mają  nieprzyjaciela  bić 
a  mordować. 

Gdzieby  też  przyszło  potkanie,  iżby  ten  nieprzyja- 
ciel Tatarzyn  był  gotów,  a  na  koniech  żeby  siedzieU, 
tedy  ma  się  kazać  hetman  potkać  hafowi  albo  dwiema, 
jako  wedle  potrzeby  obaczy,  ponieważ  się  oni  rozsypką 
potykają,  tedy  tymże  się  też  obyczajem  z  nimi  potknąć; 
rozsypać  hof  albo  dwa,  dla  tego,  aby  im  strzelbę  prze- 
kazili,  iżby  hafów  strzałami  nie  szkodzili,  a  sami  też 
aby  bez  wielkiąj  szkody  potkanie  z  nimi  nczynili;  gdyż 
im  nieprzyjaciel  będzie  mógł  mniej  szkodzić,  gdy  się 
różno  potkają,  niżli  gdyby  w  haf  a  w  gęste  ładzi  strze- 
lać mieli.  Gdyby  też  Tatarowie  wciągnęli,  iżby  tak  mo- 
cnego wojska  nie  było^  iżby  się  z  nimi  bić  mogli,  albo 
iżby  im  kosą  być  Die  mógł,  a  wszakoż  żeby  było 
ludii  naszych  tysiąc  albo  więcej,  tedy  ponieważ  Tata- 
rowie zagony  szeroko  rozpaszczą,  i  że  będą  od  siebie 
we  trzydzieści  mil  jedny  zagony  od  dragich,  gdzie  się 
łatwie  z  ogniów  sprawić  gdy  wsi  palą,  tedy  nic  poży- 
teczniejszego, jeno  między  ony  ognie  wjachać,  a  tam 
zagony  bić,  bo  ci  co  daleKb,  drogich  ratować  nie  mogą, 
a  gdzieby  się  ratowali  ci  co  bliscy  są,  tedy  nie  będą 
tak  mocni,  chociaby  się  ich  wiele  zełnrało,  aby  ich  dwiema, 
albo  trzema  tysiącoma  nie  bił. 

Ten  też  obyczaj  niepożyteczny  a  szkodliwy  trzeł>a 
wykorzem'ć,  i  naokę  łodziom  około  tego  dać,  aby  póki 
bitwa  stoi,  aby  się  więznymi  nie  bawili;  idbowiem  mógłby 
snąć  niegay  jeden  więtszą  posłogę  oczynić,  któremo  Pan 
Bóg  serce  a  szczęście  da,  a  tern  się  zabam,  i  nie  bę- 


ŁwTinim 


doe  joinic  czytał,  gdjŁ  ńc  jeao  b(diM  x  « _. 

dxil.  A  Diegdy  też  Ukie^  imię,  oo  go  ale  hm  da&l 
ale  kto  imi;,  aby  jeno  tem  chlobę  loUe  atMjFtM,  b 
vri^ial3.  pnjvfi<rii.  A  tak  oie  mają  ńc  więnnu  bśm 
j>6ki  bitwa  stoi,  jeno  gd;  się  jol  Ińtwa  dokonm,  gi 
rię  jni  ladzie  oie  bronią,  dopiero  bez  sikodj,  a  te  aa 
tM^ue  więźnie  wodzić,  a  łapać  kaldemo  wolno,  opt^ 
łeby  jakiego  znamienitego  wicinia  pojmać  mó^  takią 
wiei^,  a  takim  gię  bawić  moie.  JJe  tnak  nic 

In  gumma,  to  ma  hetBuuł  nueć  na  bacseoiD,  ab 
czasu  próżno  nie  tracit,  pana,  albo  nqiitą  o  oaUad  nil 
potrzebnie  nie  przyprawowa!,  i  w  ladziecfa,  w  kooiee 
tcni  szkody  nie  działał,  abowiem  na  poczeka  póki  ri 
Indzie  oiczem  nJe  strapią,  tedy  ochotniejszjr  a  cbei«v 
bywają,  niili  po  długiem  dągnioiin  albo  letenra,  oprśc 
itby  widział,  iiby  ron  laka  przewloką  była  kn  potrtki 
a  nieprzyjacielowi  ka  szkodzie.  Iżby  nieprzyjacielski 
wojsko  Bchodzilo,  albn  morem,  alfjn  gkidem.  albo  oa  k'.i 
niech,  albo  pókiby  mn  nieprzyjaciel  silen  był,  tedv  w  ta 
kiej  mierze  nie  ma  się  na  bitwę  kwapić;  ale  ma  się  o  ti 
starać,  jakoby  nieprzyjaciela  trapił,  żywności  pned  nim 
paląc,  każąc,  iżby  nieprzyjaciela  zgłodził,  albo  żeby  gc 
m6gł  pożyć  albo  na  leżeniu  tak  we  dnie  jakoteż  i  w  nocy 
albo  na  jakiem  trndnem  przebywania,  albo  gdzie  w  cia 
enem  miejscu,  albo  gdyby  się  nieprzyjaciel  wracał,  iżby  mi 
stroną,  bokiem,  gdzieby  go  nieprzyjaciel  obaczyć  ni 
mógł,  zaciągnąć  m<)gł.  A  na  jakiem  przebywania,  gdzieb; 
się  nieprzyjaciel  mniej  strzegł,  aby  z  nim  bitwę  zwiód 

A  ponieważ  wiele  fortelów  jest,  czem  jeden  dn 
giego  aiywa,  tedy  za  nasprawniejszego  hetmana  tak 
bywa  mian,  kto  nie  wszytko  na  moc  przekłada,  al 
fortelów,  które  Łacinnicy  itrata^emata  zową,  używa,  a  sai 
się  też  tego  chronić  umie. 

Acz  się  to  przedtem  napisało,  iż  tego  trzeba,  ab; 
hetman  jakoby  z  którym  nieprzyjacielem  walkę  wieńi 
miał,  aby  sprawy  użytecznej  sobie  jako  prrzeciw  któ 
rema  nieprzyjacielowi  należy  użył.  Bo  skoro  każdy  na 
ród  osobną  sprawę  swoje  ma,  gdzie  może  być  naprzy 
kład  niemieckie  wojsko,  iż  jednej  sprawy  używają,  ni 
gdy  jąj  nie  odmieniają,  tąż  sprawą,  gdy  sami  z  sobi 


walozą,  tąt  tet  pneciw  Tm^om,  s  tak  tern  TnA6w  nie 
bjją.  A  gdyby  taki^  sprawy  uiyw&li,  ponieważ  Tmcy 
wiele  jezdnych  nuyą,  tedy  przeciw  Tarkom  potneba 
lekkich  Indu  niemałego  poczta,  loczem  mogliby  odno- 
8i6  osęstste  zwycifBtwa  niźli  je  miewają. 

W  bitwie  komnby  Pan  Bóg  zdanył,  iiby  propo- 
rzec niepr^acielski  pr^nióri,  ma  być  za  to  darowan. 
Gdzieby  tei  ludzie  bitwy  wygrali,  tedy  cztery  niedziele 
wy^gi^ą.  A  tak  ty  rzeczy  ma  zawBze  hetman  z  kró- 
lem jego  miloócią  postanowić,  aby  to  tak  raczył  chcieć 
mieć,  aby  się  ten  dobry  obyczaj  nie  odmieniiu.  To  mę 
tet  ten  potrzebny  obyczaj  zawsze  zachowywa,  ił  gdy 
Fan  Bóg  jaką  szczęńliwą  bitwę  zdarzy,  któraby  jeszcze 
walna  nie  była,  bo  to  walną  bitwą  zową,  gdy  jni  nie- 
przyjaciela na  głowę  porała,  altw  gdzie  jni  chorągwie 
ziemskie  roztoczą,  tam  Ditnnkii  niebywa, —  tedy  gdzie  wy- 
grają jaki^  bitwy,  oprócz  walnej,  powinien  każdy  nib 
bona  fide  położyć,  czego  w  bitwie  dostanie,  i  obierają 
na  to  bitankarze,  którzy  dzielą  per  centurias,  iżby  się 
równo  każdemn  dostf^o.  Dmgie  rzeczy  szacnją,  kto  wię- 
cej weźmie,  aby  drDgim  spłacił.  A  ktoby  nie  położył 
na  bitankn,  a  dowiedzianoby  się  nań,  tedy  bitnnk  traci, 
i  lekkość  za  to  popada,  jako  tói,  któiy  przeciw  wierze 
uczynił.  A  przeto  bitanki  czynią,  aby  Indzie  na  łnpy  się 
nie  łakomili,  a  nie  stanowili  się  na  nieb,  bo  by  teł  je- 
den nawięc^  wzi^ ,  tedy  powinien  wszytko  połołyć. 
A  cbodaby  nic  nie  doeti^,  tedy  ma  też  co  z  bitnnka  przyj- 
dzie, i  miiHi  każdy  dobrem  rycerskiem  słowem  powie- 
dzieć, iż  wszytko  położył  czego  dostał.  A  tak  godzi  stę 
to  dzierżeć,  co  z  starodawna  w  dobiy  obyczaj  wynale- 
ziono. A  ktoby  się  w  tem  tak  nie  zachował  jako  oby- 
czaj jest,  ma  hetman  o  to  karać. 

A  ił  za  tem  przychodzi  niedbfdoBć,  bezpieczeństwo, 
kto  sobie  nieprzyjaciela  za  nic  nic  ma,  s  tak  hetman 
przeciw  teł  malema  nieprzyjacielowi  nie  ma  się  nbez- 
pieczać,  ale  tak  przeciwko  mf^emn  Jako  i  przeciwko 
wielkiemn  nieprzyjacielowi  sprawy  dobrej  ożywać  i  czuj- 
nym a  ostrożnym  zawsze  być  ma,  abowiem,  cbooia  mo- 
Łnego  nieprz^aciela  ale  nieidb^ego  a  nieostrożnego,  ma- 
ły aiepizyjaciel  snadnie  pożyć  może. 


nie  Bvrcj  amiejętnodci  przypiso' 
nawiccej  tei  z  mlodotei  na  te) 
bach  bywał,  o  walecznych  tu 
nie  przyjdzie  k'tennj,  aby  w  ten 
gdyż  eą  różne  przygody  przj 
o  nich  slyehał,  ani  esyfed,  tyl 
to  należy,  aby  się  na  ten  czas 
łaó,  a  Pan  Bóg  aby  to  poszc 
Boga  zaw«ze  trzeba  prosić. 


WOJSKA  CM 


Ponieważ  tego  potrzeba, 
kUrym  obyczajem  ma  się  epn 
teŁ  jni  w  drogę  ciągnąc,  any 
nie  dzi^a,  ale  aby  wszytko  t 
tedy  tym  obyczajem  ob&z  sif 

Srawą  ręką  naprzód,  drogiego 
ezdni  tymże  obyczajem  ciąg 
kowano,  tak  mają  ciągnąć: 

lo   Ipwa    tinf  no   hi 
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społem  zarazem  ruszać  się  mają.  Wszakże  działa  i  wo- 
zy k'nim  należące,  tj  każdy  dzień  przodkiem  przed  in- 
nymi wozy  chodzić  będą.  A  gdy  się  ol)óz  msza,  iżby 
się  jezdni  nie  omieszkali,  iżby  pierwej  z  obozn  nie  wy- 
ciągnęli, niżlł  wozy  mszą,  tedy  aby  n  przedniej  brany 
nie  przekazali,  mają  zachiią  braną  wyciągać  i  podle 
obozn  mijać,  a  przed  obóz  na  przodek  zaciągnąć.  A  hn- 
fy  mają  tym  porządkiem  ciągnąć,  jako  hnfy  ich  w  o- 
bozie  są  postawiony,  tak  jezdni  i  pieszy^  i  tymże  oby- 
czajem ciągnąć  jednego  dnia  prawą  ręką,  dmgiego  lewą. 
Proporzec  przed  wojskiem  posłać,  aby  ten  koma  pom- 
czą,  aby  z  nim  na  przodek  zajachał,  a  czekał  aż  wszyt- 
cy  zaciągną,  którego  jezdni  nie  mają  mijać,  ale  za  tym 
proporcem  postępować  zawsze. 

Straż  przodkiem  pójdzie,  gdzieby  nieprzyjaciel  bli- 
sko a  nie  daleko  był,  tedy  tym  obyczajem  ma  straż  iść 
przed  przednimi  ladżmi,  co  przed  wojskiem  chodzą.  Na- 
przód pierwsza  straż,  zatem  droga  straż,  jakoby  mogli 
przedniejszą  widzieć,  za  tymi  trzecia,  coby  mogli  tę 
wtóra  przed  sobą  widzieć.  A  ci  co  ostateczną  straż  bę- 
dą dzierżeć,  mają  tak  iść,  jakoby  je  mogli  zoczyć  przed 
sob^  ty  hnfy,  co  naprzód  przed  wojskiem  idą  za  strażą. 
A  gdyby  przednia  straż  nźrzała  jakie  Indzie,  mają  zara- 
zem do  drngiej  straży  posłać  opowiadając  to,  a  tak  od 
straży  do  straży  mają  oznajmować,  i  zarazem  mają  dać 
znać  do  hnfów,  co  za  nimi  ciągną,  a  przed  wielkiem 
wojskiem  naprzód  chodzą;  a  ci  zasię  mają  dać  wiedzieć 
do  wielkiego  wojska,  aby  jnż  ostrożnie  a  sprawą  szli. 
alłu)  gdyby  trzeba  aby  ich  ratowali^  a  iżby  straż  pewnej 
rzeczy  nie  czekając,  tylko  iżby  jnż  wiedzieli  jakie  ladzi| 
aby  ostrzegali,  tym  obyczajem  jako  się  napisało.  A  gdzie- 
by  jnż  pewna  rzecz  iżby  nieprzyjaciela  widzieli,  albo 
poczet  niemały,  aby  już  wszytey  kn  wojsku  bieżeli,  a 
znać  dawali.  Poboczna  straż  także  też  pilna  ma  być, 
jako  i  od  czoła,  i  dawać  mają  wiedzieć  tymże  obycza- 
jem, a  ostrzegać  wojsko.  W  nieprzyjacielskiej  ziemi 
gdyby  się  przygodziło  być,  gdzieby  były  zamki^  miasta, 
albo  lasy,  kędyby  się  Indzie  mogU  chować,  tedy  straży 
i  tu  żadnej  trzeba.  Straży  żądny  mijać  nie  ma,  a  ktoby 
mijał,  a  pojmano  go,  ma  być  do  hetmana  przywiedzion, 
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aby  był  na  gardle  karan,  albo 
Przedni  ludzie  gdy  o  Diepr 
blisko,  nie  mają  przed  wojski 
tego  aby  icU  ratować  możono, 
Za  strażą  pojadą  ci,  co  Wi 
gdzie  będzie  obóz  ten  dzień  ] 
master  dla  naprawiania  dróg 
knechty.  Ci  którzy  będą  plac  a  i 
obozowi,  mają  obrać  plac  gdzit 
była,  a  iżby  tei  patrzyli  gda 
być  mogło;  a  gdzieby  już  niepr 
dzieli,  aby  na  położeniu  zarazi 
każdy  czas,  tak  na  ciągnienia 
strożDość  a  dobra  sprawa  była. 
mieJBca  jakie  trudne  przeprai 
rseki,  błota,  lasy,  tedy  luają  og 
przyjaciel  nie  zakrył,  a  zasady 
dopiero  wojsko  przeprawiać. 
n  takiego  się  miejsca  położył, 
nil,  a  byłaby  tego  potrzeba 
przeprawić,  —  tedy  ma  hetman 
nie  na  tern  miejscu,  tedy  na  c 
przyjaciel  nie  nadziewał,  albo  ] 
jako  w  nocy,  aby  co  naciszej 
prawial,  osławiwszy  jeno  nieci 
za  swymi  potem  nciągnąć.  Al 
ciwszy  ognie  w  swem  wojsku 
mai,  iże  w  swym  legierze  jesze 
z  wojskiem  aby  się  przeprawi 
przeprawią,  tedy  gdyby  tego  pol 
blisko  był,  dla  lepszego  bezpie 
dzy  nie  przeprawili,  mają  oko 
jaki  mały  uczynić,  aby  gdzie 
przyszedł,  iżby  i  sami  siebie,  i 
by  za  nimi  przebywali,  bronić  i 
tują,  przebywszy  za  nimi.  Przej 
przez  takie  miejsca  ma  być: 
naprzt^d,  potem  pieszych  z  sb 
dwie  albo  trzy  więtsze,  jeden  w 
praw,  k'tym  działam  potrzebnyc 


sa  tein  wo^,  prochy,  z  fcnlaini,  k  knoty,  ze  wszytkiemi 
przyprawami,  kn  mni^szym  działam;  potem  wozy  ktdre 
przysłuBząią  kn  więtszym  dzii^m,  i  więtsze  działa.  A  po- 
tem jni  Tz^y  obozowe,  tak  jako  w  swym  ordanka 
dągną.  A  gdzieby  przez  wodę  działa  szły,  tedy  tak 
obwarować,  aby  nie  zamakały,  aby  woda  nie  szkodziła. 

Hafy  jezdne  ty  teź  tak  przebywać  m^^  hnf  po 
hnfie  jako  je  szykowano,  tak  jako  podle  siebie  stoj^ 
a  nie  lylko  hnfy  ale  i  rzędy  w  hnfiech  takie  tei  mają 
przebywać,  aby  się  nie  zamieszali,  aby  im  zasig  łacniej 
w  rz^ziech  stanąć  tak,  jako  przedtem  stali. 

Gdyby  się  w  nieprzyjacielskiej  ziemi  być  przygo- 
dziło,  tedy  hnfy  które  naprzód  chodzą,  nazad  z  ziemi 
i&&  mają,  łeź  i  obóz  gdzie  była  pierw-  pierwsza  brana, 
Łam  ma  być  zadnia;  nazad  idąc,  oprócz  wozów  króla 
jego  miłoici  gdyby  w  wojszce  byl^  albo  hetmańBkicb, 
albo  rad  królewskich,  albo  gdzieby  tei  obcy  ludzie,  zna- 
mienite osoby  były,  albotel  osoby  zacne,  coby  na  swą 
szkodę  przyjachali,  tycb  wozy  przed  się  przodkiem  mają 
chodzić,  jako  przedtem  chodziły  działa;  takie  przed 
wszytkiemi  wozy  mają  mieć  przodek  zawsze. 

Na  leżenis  w  obozie,  tedy  działa  z  prochy,  ze  wszyt- 
kiemi wozmi,  i  Airmani  z  swemi  końmi  tamte  przy  wo- 
ziecb  mają  stać  nie  w  rzędziech,  ale  na  placn,  tam  gdzie 
im  nkaią,  gdzieby  spokojnie  stać  mogli.  Drabi  w  nooy 
zawsze  strzedz  a  wartować  mają  n  dzi^,  także  też  o- 
koło  króla,  gdyby  w  wojszce  był;  około  hetmana  po- 
rz^dkiem,jako  na  kogo  k<AIegia  (sic)  kaidą  noc  przyjdzie, 
a  jako  je  rozpiszą.  W  bronach,  tak  u  zadnitg  jako  a 
przedDiej  brany,  pilne  strzeżenie  i  zawieranie  bran,  wedle 
zwykłego  obycząjn  być  ma. 

Rnszanie  obozu  tak  ma  być:  gdy  zatrąbią  pierwszą 
raz  w  wojszce,  tedy  aby  korne  gotowano;  a  pod  tym 
czasem  póki  zaprzągają,  aby  się  jezdni  ruszali  a  z  obozu 
wyciągali.  A  trąbienie  jedno  po  dmgiem  ma  być  w  go- 
dsunie. 

U  każdego  rzędn  wozów  tedy  a  przednifjsz^io 
woza,  ktdty  na  przodku  w  rzędzie,  u  niego  proporczyk 
maiy  ma  być,  aby  znać,  ęiac  się  któiy  rząd  poczyna, 
aby  łacno  wiedzieć  zkąd  uę  ma  począć  drogi  rząd.  Mają 
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tei  być  na  ciągnienia  obozn  tny  albo  cztery  08( 
coby  od  obozu  nigdzie  nie  odjeżdżali.  Na  przodku, 
środka  i  na  zadzie,  aby  pilnowali,  aby  nikt  oboza 
przerywał.  Woźnice  z  wozy,  aby  się  nie  mięszaU  a  i 
się  dojeżdżali,  ale  jako  wóz  za  wozem  postawią, 
tak  już  ciągnęli.  Jedliby  się  a  którego  woza  co  skaa 
iżby  nie  możono  zarazem  oprawić,  tedy  ci  któiymbj 
poraczoDo,  mają  wóz  z  rzęda  wytargnąć,  aby  obóz 
mieszkał,  aby  przed  się  ciągnął. 

A  potem  zasię  w  drodze,  jedli  ten  wóz  ngoni,  i 
na  leżeniu,  mają  go  zasię  w  rząd  wstawić,  gdzie  pier 
stał.  A  ktoby  przekazał,  iżby  obóz  przerywał,  taki 
być  srodze  od  hetmana  karan.  Inne  wszytki  rzeczy 
koło  kładzienia  obozn,  tedy  się  szerzej  a  dostateczi 
napisało,  tam  gdzie  obóz  wymalowan,  jako  która  rz 
będzie  około  sposobu  a  sprawy  obozowej  być  miała 

Rotmistrze  ma  hetman  obierać,  na  których  też 
dobrej   sprawie  niemało  należy,   w  walecznym  biegu 
miałe,    ćwiczone,  nie  korzystne,  sprawne,    którzy  by 
w  swym  regimencie  dobrze  sprawować  umieli :  nie  moź 
wszytko  takich  mieć,  tedy  wżdy  jednak  po  części,  a 
takie  miał,  aby  się  młodszy  przy  starszych    a  umiej 
niejszych    ćwiczyli   a    wprawowaJi,   a  dobry    przyk 
z  nich  brali.  A  gdzieby  się  przygodziło  iżby  hetman 
trzebował  jaki  poczet  ludzi  gdzie  posłać,  tedy  aby  za  w 
rotmistrza  jednego  sprawnego  posłał,  a  przy  nim  młod 
a  niećwiczeńsze  może  też  posyjać.  A  nie  mają  rotmisl 
wielkich  pocztów  sami  osadzać,  i  towarzyszom  na  wiel 
poczty  dawać,  abowiem  gdzie  wielkie  poczty  osadzi 
tam  już  będzie  więcej  motłochu  niżli  godnych  ludzi 
iżby  umiejętniejszym   a  starszym  żołnierzom,  a  tym 
coby  na  lepszych  koniech  z  lepszymi  pachołki,  z  lepsz< 
zbrojami  służyli,  aby  tym  na  więtsze  poczty  dawali, 
za  życzliwością,  ale  za  godnością.   To  się  ma  opo? 
dzieć    rotmistrzom   przy   rozdawaniu   pieniędzy.    A  i 
mistrze  mają  obierać  tak  pieszy  jako  jezdni,    niety 
godne,   z  dobremi  końmi,   z  dobremi  zbrojami,   ale 
nie  zbyteczne  i  nie  korzystne  towarzysze.    Piefezy  i 
mistrze  doświadczać  w  strzelaniu  mają  swych  towar 
szów,   a  uczyć  je  jako   w  bitwie    strzelby  użyć   ma 


popiewał  te^  potrzeba,  gdył  ta  d  nae  w  Polsce  mało 
teteranoa  militea,  a  skoro  ka2da  wyprawa,  wiele  ładzi 
nowycli  a  Dienmifyętnjchj  a  tak  aby  je  dobrze  strzelać 
uczyli.  A  gdyby  ku  bitwie  przyszło,  gdy  pierwszy  rząd 
wystrzeli,  aby  przyklęknęli  a  zasię  nabrali,  a  drogi  rząd 
za  nimi  aby  strzelali  tymte  obyczajem ;  potem  tei  przy- 
klęknęli. Aby  tak  we  wszytkicb  rzędziech  porządkiem 
czynili,  a  tym  porządkiem  strzelali,  a  wystrzelawszy  aby 
nabijali,  tak  jako  się  tn  napisało. 

Hają  tei  upominać  towarzysze  swe,  a  owszem  gdy 
im  pieniądze  rozdawają,  tedy  im  to  opowiadać  mają, 
aby  działania  szkćd  się  cbronili,  igrą,  utratą  wielką  aby 
się  nie  bawili,  a  tern  się  niepotrzebnie  nie  szkodzili. 
Pijaństwa  zbytecznego  aby  się  ucliraoiali,  a  to  dla  tego, 
snaćby  kazano  rocie  tej  po  ktćrej  się  potrzebie  mszyć, 
albo  którego  z  nich  na  strai  posłać,  prze  pijaństwo  nie 
mógłby  temu  dosyć  nczynić,  albo  czego  Boże  nchowaj, 
iieby  co  skaził  a  zbłądził  w  czem,  tedy  takiego  albo 
czcią,  albo  gardłem  karzą.  Abowiem  ii  w  tern  miary 
drudzy  nie  mają,  ii  czemby  mógł  za  niemały  czas  żyw 
być,  jako  poczciwy  iolniorz.  to  za  krótki  czas,  a  niegdy 
i  za  dzieA,  mamie  a  szpetnie  otrąci.  A  gdy  niema  za  co 
trawić,  tedy  mnsi  Inpić  a  nbogic  Indzie  szkodzić,  albo 
koni  i  czeladzi  wedle  potrzeby  nie  będzie  mógł  żywić, 
zaczem  konie  zejdą,  pachołcy  się  przed  nędzą  rozbiei^, 
ił  nie  będzie  mógł  służyć  jako  na  poczciwego  iolnierza 
naleiy,  a  k'temQ  gdzie  nań  dowód  o  szkodzie  (irzyjdzie, 
tedy  i  karanie  i  lekkoóć  popaduie.  Mają  tei  tego  strzedz, 
aby  ar^kaly  które  im  od  hetmana  dadzą,  wedle  któ- 
rych się  mają  sprawować,  aby  się  wedle  ich  we  wszyt- 
Ćem  zachowali.  W  pancerzach  z  szablami  aby  nie  je- 
ździli, ale  aby  dobre  zbroje,  dobrą  broń  mieli.  Pacholąt 
m^ch  co  drzewa  poniosą,  aby  na  konie  nie  sadzali. 
Hają  tei  tego  doglądać,  aby  kaidy  towarzysz  spelna 
wszytek  poczet  na  który  pieniądze  brał,  miał.  Ma  ciągnie- 
nia aby  iadny  rotmistrz  od  sw^  ro^  nie  odjeidz^,  a 
K  bnfh  swego  rozjeidiać  się,  i  na  koniecb  niepotrzebnie 
biegać  nie  dopaicił,  ani  za  zającmi  które  się  przed  hn^ 
porywają,  ani  iadnym  obyczajem  niepotrzebnym.  A  iiby 
nie  wołftli,  ale  aby  dcbo  a  porządnie  dągnęh',    cse@3 


wazytkiego  każd;  rotmiatrz  w  swym  bufie  doineć 
A  iiby  huf  z  pełna  porządkiem  ciągnął,  dla  łacaieJB 
oatrzeienia,  ma  OBtawić  pozad  hurjr  towarzysza  ata 
nego,  któryby  tego  doglądał,  aby  żadni  nie  ostawa 
Die  TOZjetAtaM  się. 

Jeden  rotmistrz  od  dmgiego  nie  ma  towarz 
przyjąć,  gdyby  z  czyjg  roty  do  drogiego  rotmii 
cłiciał,  oprócz  iiby  to  hetman  za  jaką  alńszD^  przyc: 
rozkazał.  Abowiem  gdzieby  tego  tak  nie  przestrzeg 
tedyby  się  awowoleńatwo  mnożyło.  Bo  gdyby  jedeo 
miatrz  zbytków  n  siebie  w  swem  pornczeniu  czynić 
dopudcił,  tedy  w  tę  nadzieję  iż  go  drugi  przyjmie, 
każdyby  poałnazefistwa  czynił,  które  powinien.  Gd 
na  leżenin  w  wojszce  trwoga  przyszła,  iśby  hetiDM) 
zał  na  trwogę  zatrąlńć,  tedy  każdy  rotmistrz  z  s^ 
poriiczcńslwem  ma  się  na  placu  stamć,  w  ai\\vm 
dnnkn  atać,  a  czekać  łietmańskicgo  rozkazania.  Na 
gnienin,  na  ruszeniu,  na  leżeniu,  nie  mają  n  iadn 
rotmistrza  ani  trąbić,  ani  w  bębny  bić,  oprócz  ku  bit 
a  ku  potkaniu,  gdy  hetman  rozkaże ;  toż  dopiero  w  btęl 
bić  i  trąbić  wszytcy  mają.  Gdy  n  hetmana  w  jeden 
ben  oderzą,  aby  się  rotmistrze  schodzili,  tedy  powii 
kałdy  rotmistrz  iść,  oprócz  choroby,  albo  jakiej  pi 
potrzeby,  aby  wiedział  co  za  potrzeba,  a  co  nateni 
będzie  rozkazano. 

Pieszym  rotmitstrzom,  wedle  starego  zwyczajn  b 
pieszych  na  dwa  konia  po  dzicsięci  zlo^ch  dawać  a 
które  konie  ich  przy  pieszych  ich  rotach  będą  chód 
A  gdy  rotmistrze  w  awoim  regimencie  będą  się  tak 
chować,  tedy  hetmanowi  będ/ie  z  mniejszą  pracą,  i 
ranią  a  erogości  nie  będzie  potrzeba,  za  co  im  tię 
cześć  niemała  i  przysługa  n  pana  i  u  rzpltej. 

Bycerritwo,  i^by  porządnie,  statecznie,  posłng 
we  wszem  aię  zachowali,  czyniąc  to  wazytlŁo,  co 
będzie  od  hetmana  rozkazano,  i  mają  to  wszytko 
chować  jako  aię  napiaalo:  Napierwej,  ktoby  w  woj: 
burzki,  bunty  działał,  ma  byi  na  gardle  karan.  A 
aby  bunty  nie  były,  gdy  po  kogo  poSłą  do  hetm; 
albo   do    lycb   na  któreby  hetman   posłuszeństwa  i 
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sprawę  prz^ożył,  tedy  mętna  iść  żaden  w  wielkim  pocz- 
cie,  jeno  z  małym  pocztem  przyjaciół  swycli. 

Ktoby  się  na  swego  rotmistrza  targała  ma  być  na  gar- 
dle karan. 

Ktoby  w  nocy  jał^ą  zamieszkę  uczyniła  ma  być  na 
gardle  karan. 

Ktoby  z  wojska  nciekł  bez  odpuszczenia,  ma  być 
na  czci  karan.  Migsca  swego  ktoby  w  bitwie  nie  strzegł, 
tak  jako  go  szykują,  ma  być  na  czci  karan. 

Na  straż ,  na  posłuchy,  ktoby  jachać  nie  chciał ,  gdy 
mu  rozkażą,  albo  będąc,  iżby  swą  wolą  zjach^  bez 
rozkajumia,  na  garrdle  ma  być  karan. 

Ody  bitwa  jest,  ktoby  się  na  łnpiech  stanowił,  ma 
być  na  czci  karan. 

Potkać  się  z  nieprzyjacielem  bez  rozkazania  nikt 
nie  ma,  ale  gdzieby  rozkazano,  kto  się  nie  potka,  ma 
być  na  czci  karan.  Także  też  hetman  rozkaże  albo  co- 
dło  da  trąbieniem,  gdy  mają  ku  szturmu  przypuścić; 
ktoby  inak  czynił,  także  ma  być  karan. 

Ktoby  zwadę  w  wojszce  uczjmił:  jeśli  rany,  tedy 
gardło,  jeśli  tylko  miecza  dobędzie,  tedy  rękę  traci,  idbo 
na  hetmańskiej  łasce  l)ędzie  karanie.  Z  nieprzyjacielem 
ktoby  rokowanie  jakie  czynS  oprócz  hetms^Uego  roz- 
kazania, ma  być  na  gardle  karan. 

Ktoby  ok(do  wojslui  po  drogach  przekazał  tym  co 
żywność  do  wojska  wożą,  albo  za  wojskiem  jadą,  taki 
każdy  na  gardle  ma  być  karan. 

Kościół  ktoby  wy  łupił,  ma  być  na  gardle  karan. 

Dziewkę  albo  niewiastę  ktoby  zgwałcił,  ma  być  na 
gardle  karan. 

Zbroję  ktoby  utracił,  albo  ją  przegnJ,  a  nie  miał 
jej,  ma  być  na  gardle  karan. 

Wóz  ktoby  z  rzędu  wytargnął,  tak  jako  już  wozy 
obozowe  szykują,  ma  być  na^  gardle  karan.  Abowiem 
nie  mniej  to  waży,  jakoby  u  zamku  albo  u  miasta  w  mu- 
rze albo  w  parkanie  dziurę  udziałał,  i  przeto  picznych 
wozów,  rydwanów,  kolas,  nie  mają  w  rzędy  stawiać, 
ponieważ  ich  ludzie  obecnie  używają  ku  potrzebie  swąj, 
dla  tego,  aby  obóz  tak  jako  ij  (go)  szykują,  w  cdości 
stał;  a  przy  tych  woziech  co  już  w  rzędziech  stoją,  ma 


mi  nie  taiiał,  ale  at^  • 
oddano,  sb^  tŃn  łacmq  k 
inak  Dczyn^,  ma  by6  ka 
jnł  ol>óx  B^kiu4,  abj  ftad 
jono  jni  Bpołem  w  oboi 
raniem. 

Obcego  niezn^omego 
aby  iadny  przechowywać 
go  hetmanowi.  A  ktoby 
■oby  alf  t^SO  »*At  P*  ^ 

fo  4riń)ou  .^,  > 

ownem  gdyby,  niepiwiaf 
j«id^,  ani  aiai,  fęa  ki 
żoikałe,  a  o^tn?,  abiy 
Abowiem  gdue  na  to  Imw 
obyoiąiem  ginie;  a  taki 
n|ywae  i  starać  się  o  tik 
lał,  aby  tern  niepnyjaw 
HaBlo  kaidy  powinie 
nieuutjoniego,  a  on  baałi 
pnywiediion. 

Po  wytr^bienio   lia«ł 

Z  rnoznie  stnelai  pi 

Ognie   po  wytrąbieni 

a  n  kw>by  był  naleaon, 
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Na  cadzym  atatka,  jako  się  przedtem  napisało,  nie 
ma  żądny  slaiyć,  jeno  na  swym  własnym  pod  sromem 
karaniem. 

Koni  na  które  słnżbę  mają,  aby  ładny  do  wozów 
zaprzęgać  nie  dmi^,  pod  karaniem. 

Paów  pod  wozem,  kurów  co  w  nocy  ńpiewąją  nie 
ma  ładny  mieć,  dla  cicłioSci  w  wojszce.  Abowiem  BtraŁ 
nieprzyjacielska  gdy  nelyszy  psy  szczekając,  Łakłe  tek 
kmy  piejąc,  łacno  juł  obaczy  gdzie  wojsko  leży;  a  tak 
nieprzjjaciel  mógłby  tem  łacmej  na  wojsko  uderzyć, 
gdyby  wiedział  gdzie  leły. 

Komuby  slnga  uciekł,  ma  zarazem  innego  mieć, 
abo  gdzieby  go  nie  miał,  a  nie  opowiedział  tego  rot- 
mistrzowi swemu,  rotmistrz  betmanowi,  poniewai  spełna 
służbę  biorą,  tedy  ma  być  taki  srodze  karan,  któryby 
tak  słnżyć,  a  wałyć  eię  tego  śmiał,  iżby  niespehia  siatka 
miał,  a  spełna  zapłatę  brał,  tak  pieszy  jako  i  jezdni. 

Gdy  się  wojsko  mszy  w  swej  ziemi,  stanowisk  gdzie 
stali  palić  nie  mają  z  słnsznycb  przyczyn. 

Żołnierze  gdzieby  dostatek  mogli  mieć,  tedy  było- 
by z  pożytkiem,  aby  namioty  mieli;  abowiem  gdzie  są 
jako  zową  kotarhy,  które  słomą,  sianem  przykrywają 
tedy  są  niebezpieczne  dla  ognia  Mógłby  człowiek  jaU 
podeirżany  albo  szpieg  zapalić,  zkądby  wielkie  a  szko- 
dliwe zamieszanie  w  wojezce  mogło  przyjść.  Też  n  Turka 
wielki  to  pożytek  czyni,  i  wszędy  indzie  gdzie  namio- 
tów wiele,  iż  ctiociaby  na  nie  nderzyli  na  leżące,  tedy 
powrozy  które  n  namiotów  są,  byłyby  im  na  wielki^ 
przekazce,  iżby  przez  nie  padali ;  a  wgzakoż  to  nawiętsza 
przyczyna,  aby  w  wojszce  szkodliwego  zapalenia  nikt 
□czynić  nie  mógł.  lit  summa,  ponieważ  na  posłuszeń- 
stwie wszytko  należy,  bo  gdzie  posłuszeństwa  niemasz, 
tam  już  ani  rządu,  ani  nic  dobrego  niemasz,  a  z  nie- 
rządnem  wojskiem  nic  nikt  dobrego  nie  sprawi,  a  tak 
aby  się  rycerstwo,  gdyż  ta  rzecz  na  poczciwości  należy, 
posłusznie  zachowali,  przodkiem  przeciw  hetmańskiemu 
rozkazaniu,  potem  przeciw  rotmistrzom  swym,  abowiem 
lepiej  że  się  za  dobrym  sposobem  dosługują  czci,  dobrej 
sławy,  łaski  pańskiej,  a  zatem  i  n:i  dobrem  mienia  wy- 
aługi,  niżeli  za  nieposluszeń-stwem  kamni.i  .1  lekkości. 
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;  Acskolwiek  około  polnej  walki  ta  mc  pńała,  s4i 

i|  kol  ił  na  zachowania  a  na  obrooiaui  unkAw  a  ttlH 

wiele  Tzecz}-pci8polilej    nałeiy,    teńj    aei  teco  pDlnebi 

aby  tamek  i  miasto  wszj^kiemi  potrzebaffii  b^^ło  debn 

!o(MLtnoDe,  a  wszakoi,  hy  tet  oalepiej  osMUooe,  ofi 
tixone,  gdzie  nie  będrie  indzi  r>'<^'^^^  poociifTek  t 
ttatecznycb,  tedy  po  wezytkicfa  tnfiycb  necaack  mak 
giy  Indzie  niedostatecKoi ,  straezliwi ,  tet  meg47  ^^  *i(' 
I  kJeJ  nędze  zamek  a  miasto  podadzą.    A  tak  ng  ta  pńq 

^'  przyczyny  ty,  prze  które  zamek  abo  miasto  ba  nacur 

'  bienia  pm^zmwo^ci  lycfa,  którzy  eic  na  mm  tawią,  |m4 

dane  być   może   za  zmową: 

Mapierwej,    gdy   ływno^  jot  oiedostą^,   He  « 
'  je&ć  nic  mają. 

Drngie,  gdy  im  medostawa  proeWw,  kal  i  iMgA 
kiego  tego,  czego  im  ka  strzelbie  potrzeba,. 

Trzecie,  gdy  się  ratnuku  nie   nadzienają,  a  tni-cnt 
ich  dobywają,  iż    niemasz  w  czeni  nadzieje  mieć,  ani 

i  potrzebnych  rzeczach  ka  obronie  im  scbodzL 

Czwarte,  iiby  się  mur  mi^zy  je  rzacił,  iiby  t^ 
zeszli,  ieby  nie  było  ich  zobronc. 
Piąte,  Iżby  oprawa  zamkowa  albo  miejska,  maiy, 
baszty,  tak  były  potłuczone,  podziurawione,  itby  ich  me 
mogli  albo  nie  mieli  kim  zaprawić,  —  tedy  poddanie 
zamkn  albo  zmową,  prze  ty  przyczyny,  gdzieby  jeno  lak 
było,  poczciwie  być  mote ,  bez  nbliłenia  czci  tych,oob] 
8ię  tam  zawarli,  a  inak  nic. 

W  spólnej  sprawie,  poniewai  acz  są  Indsie  to  mali, 

I  ale  potrzebni,  gdy2  ka  wiezienin  dział,  prochów  i  wsiyt- 

kich  rzeczy  k'tema  przysłnsząjących  furmanów  potrzeba, 

I  tedy  jako    się  i  ci  sprawować,  a  co    czynić    mają,   tu 

8ie  pisze.    A  tak  ci  mają  być  zawsze  gotowi  do  dtiai 

\  i  do  wozów  które  wiozą,  aby  gdyby  im  rozkazano,  mo 

I  gli  zarazem  zaprzęgać,  mają  mieć  konie  dobre,  nie  zeszłe 

jj  godne,  a  mają  je  oględowwać  na  każdy  miesiąc.  Iiinycł 

niczyich  rzeczy  wozić  aby  nie  śmieli,  aai  brać  na  swewoiy, 

tylko  to  wieść,  na  co  sa  najęci,  pod  srogiem  karaniem 

Eoni  aby  nikomn  nie  najmowali,  nie  pożyczali,  i 

owszem    łołnierzom,    natenczas    gdy  je  oględnją,   poc 

I  karaniem. 
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Szynkarze  aby  pieniędzy^  za  któreby  mieli  słnijn^ 
nie  brdi,  ale  aby  mieli  dosyć  w  swym  szynkarsUm 
obebodzie.  Przed  obozem  tam  stawać  mają,  gdzie  im 
miejsce  ukażą ,  a  nie  w  obozie. 

Po  wytrąbienin  basła  szynkować  nikomu  nie  mają, 
aby  wołania^  hi^asów  nie  było  w  karczmach  a  nich, 
pod  srociem  karaniem. 

Picia  i  Hmych  rzeczy  ku  żywności ,  aby  inak  nie 
śmieli  przedawać,  ani  miar  ustawionych  odmieniać,  pod 
srogiem  karaniem,  czego  będzie  doglądał  ten,  komu  het- 
man pomczy. 

Przekupować  około  wąjska,  ani  na  drogach  bliżej 
we  czterech  milach,  ale  dawać  kupować  mogą,  i  wozić 
do  wojska.  A  to  dla  tego,  ponieważ  każdemu  łacno  po 
żywność  posłać  i  każdemu  ją  też  samemu  ^ieść,  co 
blisce  wojska  są,  zaczem  łacniejsza  ż^ność  każdemu 
inoże  być,  niżeli  od  przekupniów  kupując.  A  ktoby  się 
w  tem  nie  zachował  wedle  ustawy,  mają  mu  rzeczy  co 
przywiezie  pobrać,  i  k'temu  ma  być  karan  wedle  het- 
mańskiej woli. 

Na  zbroje,  miecze,  rucznice^  nie  mają  nikomu  po- 
żyezać,  ani  takich  rzeczy  do  siebie  przyjmować.  Sługi 
niczyjego,  komuby  uciekł,  nie  mają  taić,  przechowywać 
ani  mu  żadnej  pomocy  k'temu  dać  ku  ucieczeniu,  poa 
karaniem  na  gardle. 

Gdzie  wojsko  leży,  tedy  powinni  szubienice  uczynić, 
^bo  swoim  nakładem  zbudować  kazać. 

Panie  wesołe^  które  za  wojskiem  niegdy  chodzą,  aby 
za  wojskiem  nie  szły,  dlazwad^  wołania ;  a  iżby  oprócz 
własnych  żon,  nie  śmiał  się  żądny  z  temi  niewiastami 
rozpustnemi  wozić,  a  w  wojszce  ich  mieć,  pod  srogieftt 
karaniem. 

A  tak,  iż  począwszy  od  więtszych  rzeczy,  aż  też 
i  do  midych,  aby  na  wszytkiem  rząd  był^  trzeba  spo- 
sobić; tedy  przeto  się  tu  wszytko  napisało,  co  się  ro- 
zumie być  za  potrzebne.  Bo  i  na  małe  nienąd,  tedy  i  w  więt- 
szych rzeczach  może  być  przekażą,  i  zły  przykka  a  małych 
I>łędów  wiele,  tedy  czyni  błąd  albo  nierząd  wielki 

Obrona  nasza  pospolita,  to  jest  wojenna  wyprawa, 
tak  jest  w  prawie  polskiem  opisana,  iż  każdy  rinżyć  ma 


36  ^^^^^ 

wojnę  wedle  motao^,  Bum  «i$  tema  raii4  49q>A  ai 

dzii^e,  bo  BłDżyjako  kto  chce,  a  enać  bogatsisy  wicoe 
w  tem  rzGCzyposlitej  Dbliiują ,  aniźli  nłjodi^-.  Abowien 
najdzie  abogiego,  co  ledwo  żywnoSć  ma,  nHiy  wojm 
jednak  gam,  drugi  suuowUr,  drudzy  iet,  i  w  więbtiyn 
poczcie:  bogatszy,  dostateczniej azy  re»peciu  piiufn^mui 
tedy  7.  małym  pocztem  slntą.  Bo  kiedyby  tak  było 
iżby  z  tylkiego  imienia,  i  kttirego  ubogi  jednym  komen 
ahity,  tyle  miał  bogaty  wyprawić  koni  osadsonych,  kuł- 
dyby  więtszy  poczet  wyprawić  mosial,  niżeli  na  wojnf 
miewa,  i  niemaloby  na  tem  rzeczy jiospolitej  ka  obronie 
przybyło,  co  jednak  swym  czasem  status  regnt  commiau 
lando  potrzeba  aby  opatrzyli,  —  aby  tak  bogaty,  jako 
y  nbogi,  kałdy  wedle  mobiości  swej  równo  wojnę  słu- 
żyli. A  inak  do  tego  nic  może  przyjąć,  jeno  z  szacmi- 
kiem  imienia.  Aczkolwiek  jat.  ti?t'o  [iokii;/,Miio,  iż  byl 
■  Bzacunk  w  Polsce  anuo  MDKY,  ;i  \is/aki)ż  i>,  to  żle, 
a  nieporządnie  szacowano,  niegdzie  fer  fm-on-n,  niegdzie 
też  negligeiiier,  Ale  mali  być  szacunek  równy,  a  nieo- 
mylny, tedy  lepiej  być  nie  może,  jeno  jako  w  prawie 
napisano,  circa  ejL-eąuułionum  brachil  regalia  (in  ceiert 
progressii  jurts),  iż  gdzie  grzywna  platu,  albo  gdzie- 
Dy  pieniężnego  płatu  nie  było,  tedy  on  grunt,  na  ktA- 
tym  dwanaście  korcy  wysieje  zboża,  za  dziesięć  grzy- 
wien ma  być  szacowań.  Także  też  respectu  iatius  wszytki 
inne  pożytki.  A  tak  wedle  tego  obaczywszy  jakoby  na- 
znośniej  być  mogło,  mogłaby  się  obrona  należć,  ktćraby 
i  znośna,  i  rdwna  wszytkim  jednako  była.  A  szacunkaize 
którzy  ł>ędą,  acz  je  na  to  przysięgą  obowiążą,  wszałUe 
ii  samym  nie  przystoi  swego  imienia  szacować,  tedy 
będą  drudzy,   ea  je  też  będą  tak  szacować,  jakoł>y  oni 


W  tem  też  niemałe  się  ubliżenie  dzieje  rzeczypospo- 
itej ,  iż  wójstwa,  burgrabstwa,  dawają  ludziom  dosta- 
tecznym, bogatym,  którzyby  rzeczypospolitej  dobrze  słu- 
żyć mogli,  gdyż  takie  urzędy  nie  mają  być  dawany, 
jedno  albo  starym,  na  zdrowiu  zeszłym ,  albo  leż  ^m, 
którzy  acz  godni  są,  ale  iż  małą  majętność  mają,  a  tak 
wżdy  ty  urzędy  mając,  na  miejscu  siedząc,  mogliby  nie- 
gdy  być  potyteczni  rzeczy  pospolitej. 


I 
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Choręstwa;  na  czem  wiele  czasn  walki  należy,  da-* 
wają  ludziom  niegdy  barzo  młodym.  Drugim  też  k'temn 
urzędowi  niegodnym^  którzy  takiemu  urzędowi  dosyć 
nczynió  nie  mogą.  (Myż  na  chorążym  wiele  w  hufie  na- 
leży. A  tak  z  wiela  rzeczy  znać;  iże  się  o  obronie,  o 
dobiym  sposobie ,  o  potrzebnych  rzeczach  nie  myśli , 
i  nikt  o  to  nie  dba;  i  nie  będzieli  na  to  lepsze  baczenie 
niżli  po  ty  czasy  było,  niepodobieństwo  aby  rzeczpospolito, 
czego  Panie  uchowaj,  za  nierządem,  a  złym  sposobem, 
upadu  nie  wzięła,  gdyż  takie  urzędy  rzeczypospolitej 
potrzebne  nie  mają  być  dawane  per  favore8,  ani  za 
przyczyną  a  za  prośbą  czyją,  ale  za  godnością,  jako  kto 
czego  godzien.  A  iż  teraz  trzeba  o  tem  pilniej  myślić, 
a  niżli  też  snąć  przedtem,  gdyż  już  Turek  nieprzyjaciel 
tak  mocny  nam  przysiadł,  i  już  stolice  królewskiej 
Krakowa  barzo  blisko  siedzi;  już  nas  z  nim  nie  dzielą 
rzeki  wielkie,  przebywania  trudne,  zamków  pewnych 
niemasz  około,  by  się  wżdy  czego  nieprzyjaciel  zabawić 
mógL  A  gdzieby  Boże  uchowaj  ten  kraj ,  który  Węgrom 
przyległ,  skaził,  jużby  łacno  stolicę  królewską  wziął, 
iżeby  mu  trudno  odpór  uczynić,  musiałoby  wszytko  zgi- 
nąć. Bo  gdziekolwiek  sedem  regni  weźmie,  już  mu  się 
nic  nie  obroni,  a  nie  odzierży.  Exemplum  gdy  Constari^ 
łinojpolim  wziął,  wszytkę  Grecyą  już  łacno  opanował. 
Świeży  przykład  Budzyfi,  gdy  ij  (go)  wziął,  skoro  wszyt- 
kę już  węgierską  ziemię  posiadł,  iże  już  co  mało  ma 
odbierać.  A  tak  potrzeba,  acz  wojnę  w  swej  mocy  osta- 
wić,  ale  jednak  obecną  obronę  trzeba  już  pogotowiu 
mieć,  którąbyśmy  się  przeciw  Turkom,  Tatarom,  prze- 
ciw wojewodzie  wałaskiemu,  którym  Turek  rozkazuje, 
tam  gdzieby  kiedy  potrzeba  ukazała,  bronić  mogli. 

Możemy  brać  na  przykład  przodki  swoje,  iż  gdy  Ta- 
rek wziął  Białogród,  Kilią,  pod  wojewodą  wałaskim, 
acz  jeszcze  Turek  za  niemałemi  wodami  był,  za  Duna- 
jem, za  Widowem  jeziorem,  ale  iż  się  tu  był  bliżej  do 
korony  przymknął,  tedy  o  gotowości  i  o  obronie  radzili, 
i  tak  jako  było  na  on  czas  postanowiono,  iż  nietylko 
szlachta ,  ale  stan  duchowny,  miasta,  pospolity  człowiek, 
obronę  czynić  i  pomagać  na  nię  byli  powinni,  jako  o 
tem  napisano  w  regestrzech,  które  metiyką  zową  króla 
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Eaadmi^nai  bo  ad  novo8  comus  Memper  suni  adkSbtTida 
etiam  nova  cónsUia.  Też  napizyUad  Śląsko,  Morawy, 
Czeska  ziemia,  acz  jeszcze  Turek  do  ni<£  nie  nawidza, 
a  nie  karze  ich,  ale  iż  korona  węgierska  ioi  przyległa 
w  sąsiedztwie  z  nimi  jest^  gdzieby  ją  już  do  końca  Ta- 
rek posiadł,  tedy  obawiająca  się  tego,  aby  też  to  na 
nie  nie  przyszło,  składają  się  na  to,  a  czynią  wielką 
pomoc  pieniężną  koronie  węgierskiej,  za  co  trzymają 
ludzi  zbrojne.  A  my  ponieważ  nikomu  nie  l>cdziemy  po- 
magać, jeno  się  sami  będziemy  bronić,  nie  chcemyli 
zginąć,  nie  mamy  na  to  nakładu  żałować. 

A  iż  żadnej  rzeczy,  póki  jej  kto  nie  do&wiadczy  a 
nie  pokosi)  nie  może  za  doskonałą  mieć,  tedy  cobysię 
teraz  ustawiło  ku  oł>ecnej  obronie,  successu  temparU  oł»- 
czy  się,  jeśli  już  tak  może  trwać,  czyli  też  jeszcze  tego 
może  meliorare  et  augere.  A  dla  tego  się  tu,  ponieważ 
każdej  rzeczy  musi  być  początek  nalezion,  ty  obyczaje 
niżej  piszą,  jakoby  obrona  obecna,  bez  której  być  Die  mo- 
że, być  mogła. 

A  iż  wiele  się  rzeczy  pokuszało,  i  ustawiano  roz- 
maite podatki^  za  które  żołnierze  chowano,  tedy  ty  dwa 
się  tu  obyczaje  napisały,  które  łacniejsze,  a  znośniejsze 
być  się  zdadzą.  Napierwsze  anno  MDXXXIL  Mej  osobie 
rzeczpospolita  zwoliła  z  łaski  z  łanu  dać  po  dwu  gro- 
szu, gdzie  kmiecie  siedzą,  oprócz  tych  łanów,  na  których 
szlachta  siedzi,  co  kmieci  nie  mają.  Sołtysi,  karczma- 
rze, zagrodnicy,  popowie  ruscy  z  dworzysk,  jakozową, 
gdzie  Wałaszy  siedzą,  ci  od  owiec  płacą.  A  tak  tylko 
z  łanów  na  których  kmiecie  siedzą ,  dostało  się  siedm 
tysięcy  złotych;  gdzie  wierdunk  dadzą  z  łanu,  uczeni 
czterdzieści  i  dwa  tysiące  złotych,  kiedy  to  jeno  będzie 
sprawiedliwie  rzeczypospolitej  dochodziło.  A  przybędzie 
też  nieco  tern,  co  się  na  wierzchu  napisało.  Czopowe,  tak 
jako  je  kładą  na  liczbę,  czyni  dwadzieścia  i  dziewięć  tysię- 
cy sześćset  czterdzieści  i  dziewięć  złotych.  Szosy  miejskie, 
dziesięć  tysięcy  dziewięćdziesiąt  i  dziewięć  złotych. 

In  summa,  oprócz  łanów  szlacheckich,  sołtysów,  mly- 
narzów,  karczmarzów,  Wałachów,  ruskich  popów,  uczy- 
ni złotych  ośmdziesiąt  tysiąc  i  jeden  siedmset  czterdzie- 
ści i  ośm;    na    cztery  ćwierci    lata,    dawając  po  sześci 
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złotych^  jako  obyczaj  jest;  uczyni  jezdnych  trzy  tysiące 
czterysta  siedmdziesiąt  i  cztery. 

Stan  duchowny,  poniewat  im  te£  obrony  potrzeba, 
gdyby  chowali  do  roku  tysiąc  koni ,  to  uczyni  jeno  cztery 
a  dwadzieścia  tysięcy. 

Enpcy  też,  ti^e  ich  legierowie,  potrzebna  rzecz 
aby  ich  kupie  k'tej  potrzebie  szacowano^  a  kto  ma  za 
dwa  tysiące  złotych,  tedy  jezdnego  ma  wyprawić  na 
cidy  rok.  A  którzy  tak  wiele  nie  mają,  tedy  kilko  ich 
wedle  majętnoóci  oszacować,  a  ze  dwu  tysiącu  złotych 
na  obronę  dać,  a  chować  za  jezdnego  jednego.  Żydo- 
wie, nad  ty  pieniądze  które  królowi  jego  miłodci  dawają, 
tedy  także  też  kupie  i  majętności  szacowane  być  mają; 
a  który  ma  za  dwa  tysiąca  złotych ,  tedy  powinien  wy- 
prawić dwu  pieszych  zbrojnych.  Toż  nadto  jeszcze  in 
rtstis  to  co  przyjdzie  z  łanów  ubogich  ziemian  i  innych, 
jako  się  niżej  napisało  z  komorników,  z  sołtysów  z  ogro- 
dników, z  karczmarzów,  z  hultajów,  ponieważ  się  każdy 
powinien  do  tego  przyłożyć,  bo  każdemu  o  żywot  albo 
o  wieczną  niewolą  idzie. 

Rycerstwo,  któryby  miał  wedle  szacunku  za  trzy 
tysiące  złotych  imienia,  aby  chował  obecnie  jeden  koń, 
a  wojna  k'temu.  Toż  nie  czekając  tego,  gdzieby  nagła 
potrzeba  przyszła  wszytkiego  zebrania,  aby  ci,  coby 
bliżej  byli,  nie  czekając  na  drugie^  aby  za  wiciami  po- 
winni byli  bieżeć  ku  temu  wojsku,  co  je  będą  za 
pieniądze  chować.  A  wszakoż  powinni  się  wszytcy  w  obec 
za  nimi  ruszyć,  a  posilić  ich  co  prędzej  mogą,  a  nie 
ostawać  doma,  ale  ruszyć  się  za  nimi  z  królem  jego 
miłością.  Acz  jezdni  pierwej  niżli  drudzy  za  wielką  po- 
trzebą, a  wszakoż  gdy  się  wszytcy  ruszą,  tedy  tcm  się 
korony  jedna  część  oa  drugiej  nie  oddzieli,  i  nie  ubliży 
sie  w  tem  namnięj  wolnościam  a  swobodom  koronnym, 
gay  się  wszytcy  jednak  ruszą. 

Król  jego  miłość  z  łaski  swej  coby  raczył  chować,  to  na 
łasce  jego  królewskiej  miłości ;  wszakoż  kiedyby  raczył 
chować  na  cały  rok  tysiąc  koni,  udziałałby  jego  królewska 
miłość  sobie  rzecz  przystojną,  od  Pana  Boga  odpłatną^ 
rzeczypospolitej  potrzebną  i  pożyteczną,  gdyż  też  o  jego 
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królewskiej  miłości  osobę  królewską^  o  szczęśliwy  s; 
także  też  idzie  jako  i  o  kogo  innego. 

A  gdzieby  to  tak  było,  tedy  oprócz  tych  które  z  i 
cnnkn  imienia  szlacheckiego  będą  chować,  tedy  ncz 
poczet  ludzi  tych;  co  się  wyżej  napisało ,  pięć  tysii 
czterysta  siedmdziesiąt  i  cztery.  Ponieważ  'z  szacm 
imienia  ziemiańskiego^  póki  szacunek  nie  l)ędzie,  ta] 
też  kupców.  Żydów,  nie  może  być  wiedziano  jako  wie 
poczet  ludzi  czyni.  A  takiej  służby  nie  mii^by  nikt  s 
żyć,  jeno  ci,  co  wojny  nie  powinni. 

Była  też  uchwała  anno  MDLII,  iż  dawano  z  k 
dego  kmiecia  osiadłego,  oprócz  zagrodników,  komor 
ków,  miast,  tylko  ze  wsi,  z  osiadłego  sedłaka  dwa  g 
sza;  tedy  jako  z  regestrów  skarbuych  spisek  tego  ? 
dano,  uczyniło  kmieci  osiadłych  sto  dziewięćdziesią 
cztery  tysiące  dvvieścic  dziewięćdziesiąt  i  dwa.  Kiedy 
pięćdziesiąt  do  roku  chowali  jednego  pieszego  zbrojne 
z  dobrą  strzelbą,  uczyniłoby  trzy  tysiące  osra  set  oś 
dziesiąt  i  pięć  ludzi  pieszych.  Summa  tych  hdzi  c 
jam  8V)łf  sjidclfice  descripU\  i  pieszych  i  jezdnych,  dzi 
wlęć  tysięcy  trzy  sta  pięćdziesiąt  i  dziewięć.  Z  mia; 
z  miasteczek  też  niejaki  poczet  może  przybyć  niema 
A  wszakoż  to  w  mocy  ostawić,  gdyby  Turek  mocą  s^ 
ciągnął,  aby  pospolity  człowiek  wyprawował  dziesiąte! 
albo  tak,  jakoby  się  na  ten  czas  uchwaliło  a  posta] 
wiło.  A  gdyby  ten  poczet  ludzi  obecnie  chowano,  roz 
żywszy  je  na  ty  miejsca  zkądby  się  rychło  społu  śc 
gnać  mogli,  tedyby  prędki  odpór  zawsze  każdemu  e 
przyjacielowi  uczynić  mogli,  izby  żądny  nieprzyjac 
ziemie  kazić  nie  mógł.  A  za  pomocą  bożą,  za  czujnoś 
a  dobrą  sprawą,  każdy  nieprzyjaciel  wziąłby  odpór.  A 
obrona  która  się  napisała,  dosyć  znośną  i  lekką  by  by 
tak,  iż  nie  czyniąc  sobie  wielkiego  gwałtu,  moglibyśi 
się  za  łaską  bożą  bronić,  kiedyby  jeno  k'temu  chuć, 
miłość  ku  rzpltej  w  ludziach  była.  Myńcę  gdyby  bi 
tedyby  ten  zysk,  coby  nad  nakład  był,  mógłby  na  rzp 
być  obrócon. 

Skarb  pospolity  mógłby  być   naprzód  małym  jak 

Eodatkicm  założon.  A  gdyby  już  było  co  gotowego  w  j 
ładzie,  tedyby  to  mógł  augmentować  wielem  obycząjó 
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AnwUy  które  do  Bayma  digą,  które  na  ten  czas 
gdy  8ą  ustawione,  tedy  były  przeto  ustawiony,  aby  je 
dawano  ku  pomocy  przeciw  meprzyjacielom  wiaiy  świę- 
tej chrześciaiiskiej.  Papież  się  potem  w  to  wrzucił,  j^ 
je  sobie  brać,  a  nie  obracać  na  to,  na  co  je  było  po 
pierwe  zwolono.  A  wszakże  i  po  dzii  nie  we  wszytkicłi 
królestwach  mu  icli  dawąją.  Tu  z  korony  polskiej  bral 
je  też;  ponieważ  Turek  daleko  był,  za  mało  to  sobie 
ważyli  przodkowie.naszy,  iże  mu  je  brać  dopuścili;  ale 
teraz  ponieważ  już  nam  Turek  przyległa  siedzi  już  z  nami 
o  granicę,  nieprzyjaciół  nas  wiele  trapi,  lepiąj  się  w  tej 
rzeczy  oprzeć  ojcu  świętemu,  który  nie  ma  baczności 
na  to.  iż  chrześciaństwo  ginie,  w  niewolą  je  biorą,  tylko 
aby  orał  a  pożytek  miał,  o  to  stoi,  o  to  się  przyczynia. 
A  tak  te  anncUy  lepiej  je  na  rzpltą  obrócić,  niżeli  je 
do  Rzyma  dawać.  A  nie  będzie  mógł  mieć  przyczyny 
ojciec  święty  upominać  się  ich,  gdyż  nie  na  inną  rzecz 
tego  będą  obracać,  jeno  za  wielką  potrzebą^  na  co  je 
z  początku  ustawiono,  to  jest  na  obronę  przeciw  poga- 
nom. A  gdzieby  ojciec  święty  tego  lubię  nie  przyjmowsd, 
lepiej  się  ważyć  na  czas  jego  niełaski^  niżli  zginąć,  a 
nie  mieć  się  czem  bronić  prze  jego  łakomstwo;  i  gdy 
już  temu  przywyknie,  iże  mu  już  ich  nie  będą  dawać^ 
łacno  potem  siicceasu  temporis  to  się  zapomnij  iż  to  wnij- 
dzie  in  dewettuUnem.  Bo  także  też  w  Węgrzech  było, 
iż  gdy  ich  przestano  dawać,  upominał  się  ich  pertina- 
dter;  ale  że  ich  nie  chciano  dawać,  przestsJo  na  tem, 
iże  ich  i  dziś  nie  dawają.  A  jednak  biskupi  są  jako  i 
gdzie  indzie. 

Testamenty  też  nie  mogfyby  być  legowany  magia 
ad  pia  opera  jako  na  taką  potrzebę,  iżby  się  skarb  po- 
spouly  zamagał;  tylkoby  tego  trzeba  strzedz,  a  tak  ob- 
warować, aby  tego  nie  obracano  gdzie  indzie,  ut  ąuisątds 
iUe  aitj  ut  esuet  reua  criminis  pecculatua,  ktoby  się  śmiał 
na  to  rzucić,  a  brać  to,  iżby  się  to  nie  nńsio  tam  obró- 
cić, prze  co  to  składają,  to  jest  na  obronę.  Lasy  od 
Węgier  aby  były  zarąbane,  które  każdy  starosta  w  swem 
starostwie  zlu<lżmi,  tak  z  królewskimi,  jako  też  i  z  in- 
nymi onego  powiatu  miflJby  zarąbać.  A  gdyby  się  nie- 
przyjadei  tamtędy  dobywać  chciały  tedy  służebni  ludzie. 
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tak  szlachta  jako  i  pospolity  cadowidc  z  onego  powia 
mają  takich  zarąb  bronić. 

liOasta  też  królewskieL  któreby^  bKźn  grani-  by 
które  mają  dochody^  a  gdzie  indzie  to  obracała,  al 
sobie  biorą,  gdyżby  to  powinni  na  oprawę  swo^ę  obi 
cić  a  nie  gdzie  indzie,  —  tedy  aby  pod  straceniem  i 
chodów  oprawiali.  Bo  to  co  na  rzpltą  nadane,  nie  i 
tego  nikt  kn  swemu  pożytku  obracać.  A  król  jego  i 
łość  miidby  dać  niektóre  osoby,  którzyby  wżdjr  nie 
rozumieli,  a  umieli,  aby  potrzebnie  a  nie  leda  jaką 
bronę  około  takich  miast  czyniono;  abowiem  gdzie  sai 
mieszczanie  oprawują,  tedy  więcej  nakładu  na  regestn 
niżli  na  murze.  Ale  by  też  i  nawiemiej  oprawowali,  k 
się  czego  nie  uczył  albo  nie  widziiS,  nie  może  te^ 
umieć.  Ponieważ  stare  przysłowie  a  prawdziwe:  Fdu 
artes  de  ątdbus  judicant  illorum  artifices;  której  oprav 
około  miast  jest  wielka  potrzeba,  nietylko  dla  tych  fi 
mych  co  tam  mieszkają,  ale  też  aby  szlachta  z  dziećii 
z  żonami,  dla  ujazdów  nieprzyjacielskich  bezpieczne  I 
przechowanie  mieć  mogli,  aby  ich  w  niewolą  nie  bran 
tak,  jako  się  tym  dzieje  w  Podolu  i  w  Rusi,  którzy  i 
twierdzach  nie  mieszkają,  miast  oprawnych  nie  maj 
A  tak  ponieważ  na  wsiach  mieszkają,  tedy  je  niepn 
jaciel  w  okrutną   niewolą  z  żonami  i  z  dziećmi  bier 

Prusacy,  Śląsko  polskie,  ci  też  niejaką  summa  każ 
rok  słusznie  pomagać  mają,  gdyż  i  oni  spokojem  i 
nie  wysiedzą,  gdzieby  Boże  uchowaj  nieprzyjaciel  koro 
zeszkodził.  A  tak  lepiej  aby  się  społecznie  bronili,  ni 
by  z  innymi  społu  zginąć  mieli. 

Wojenne  ruszenie  tem  też  jest  mało  pożyteczne, 
wici  jedny   po  drugich    długi   czas  biorą,  a  nierycł 
idą.   A  tak  dla  prędkiej  potrzeby,  trzeba  by  się  luds 
tem  prędzej  ściągać  mogli. 

.  A  dla  prędszej  gotowości  trzeba  w  powieciech  oi 
zowania.  Abowiem  tem  się  gotowość  naprawi,  iż  i  pręds 
ruszenie  będzie  mogło  być,  i  rychlej sze  ściągnienie  spol 
gdy  ludzie  okazować  się  będą.  A  dla  tego  więtszą  g 
towość  będą  mieć,  niżli  po  ty  czasy  jest  albo  bywał 

Kutemu  też  luams,  który  wielki  jest,  szkodliwy,  U 
się  po  wielkiej   częćci  wyciśnie;  bo  to  coby  jeden  < 


,< 

V 


4S 

kuBum  minuB  necssaarium  ntiwń^  a  nałożyć  miał,  tedj 
na  to  będsie  mosiał  nałoiyć;  śby  ku  okatowaniu,  i  gdsie- 
by  przyszło  ku  wojennej  wyprawie  gotdw  był. 

i»  summa,  obyezajhfrw  wszelakich  gzokać  i  wsz^ 
kiego  pokusić;  aby  się  bronić^  a  za  pomocą  bożą  nie- 
przyjacielowi się  odjąó;  a  od  niewoli;  od  zginienia  śrc 
wyjąć  abyśmy  mogli.  Bo  nie  będzieli  tegO;  jako  się  na- 
pisałO;  iż  obecna  obrona  nie  byłaby  chowana  a  czyniona 
przeciw  nieprzyjacielowi;  w  samej  wojennej  wyprawie 
darmo  nadzieję  mieć.  Bo  ponieważ  nieprzyjaciel  siedzi 
od  granice  we  dwudziestu  mil;  a  jeszcze  k'temu  nie^ 
rychło  się  msza  i  leniwo  ciągniC;  ale  by  też  i  narychlej 
ciągn^;  tedy  to  nie  może  być;  aby  wczas  ratował  tych 
krajóW;  które  prze  bliskość  kazić  a  pustoszyć  może  nie- 
przyjaciel. Ale  gdy  będą  ladzie  pogotowiu  na  granicy^ 
tedy  za  pomocą  bożą,  gdy  to  tak  wszytko  będzie  spo- 
sobiono jako  się  napisido;  mogą  nieprzyjacielowi  odpór 
czynić^  aż  wszytcy  inni  co  wojnę  powinni;  na  pomoc  im 
przyciągną.  I  trzeba  to  wczas  począć  stanowić;  póki 
się  nieprzyjaciel  na  nas  nie  obejrzy,  boby  to  już  nie 
wczas^  gdyby  już  nieprzyjaciel  na  nas  się  utargnąt.  Te- 
raz trzeba  tę  gotowość  postanowić;  albo  jej  też  na  jeden 
rok  pokusić;  abyśmy  na  potem  wiedzieli;  jako  w  pewnej 
obronie  siedzimy;  co  wszytko  niechaj  Pan  Bóg  sprawuje 
wedle  swej  naświętszej  woli;  ku  cmwale  swej  świętejy 
ku  obronie  wiary  chrześciańskiej;  a  ku  dobremu  rzpltej 
korony  tej.  Cujus  MajestaH  dimnae  haee  ortmia  sunt 
committenda. 


NAUKA  KŁADZIENIA  OBOZU. 


Aby  ten  kto  będzie  obóz  kładł;  wiedaiał  to  wszytko 
na  co  trzeba  baczność  mieć^  a  plac  między  rzędy  osta- 
wić  wozowymi;  gdzie  miyą  stać  namioty;  kodude;  konie 


a  kreptncbów,  rydwany,  kolasy,  piczne  woty,  tak  jił 
to  przy  wymalowanin  oboza  niq)ia&no,  wiele  łokci  bdi 
plac  w  eobie  ma  mieć. 

*  Napierwej  ma  mieć  oa  spisku  WBzyiki  wozy  wielki' 
które  mają  w  rzędziech  atać,  aby  wiedział,  co  w  kliii 
rząd  ma  wo7,(iw  położyć,  to  jest  wiele  w  rynkowe  rejd; 
potem  wiele  w  skrajne  rzędy,  czemby  móg^  w  okÓi  si 
wrzeć  obóa  wszytek. 

Naprzyklad,  jeśli  będzie  w  rynkowym  rzędzie  sl 
wozów,  trzeba  w  skrajnym  rzędzie  dwieście,  aby  pol< 
wice  woz6w  więcej  miał  skrajny  rząd,  niźli  Tynkowa 
A  tak  wedle  pocztn,  omiejli  wiccejU  będzie  wozów  w  lyi 
kowycU  rzędzieeh,  ^le  dwie  ma  bye  w  skr^oych, 

A  ii  wozy  są  niejednostajne:  wosy  co  na  cxła 
konie,  tedy  na  sześć  iokict;  wóz  co  w  nim  sześć  kou 
tedy  pói  ósma  łokcia, —  tedy  ma  być  na  to  bacznoH  ' 
gdy  wozy  będą  po  pól  osmu  łokciu,  tedy  u  czterec 
wozów  przybędzie  sześć  lokiet;  to  jest  u  czterech  w< 
zów  przybędzie  piąty  wóz  na  sześci  lokiet.  A  tak  trzeb 
na  to  baczność  mieć,  aby  gdzieby  takich  wozów  wiel 
było,  iżby  tyle  wozów  w  liczbę  wziąć,  reapeetu  isfiw 
coby  przybyło,  aby  się  skrajne  rz^y  dostatecznie  u 
warly. 

A  ithj  się  nie  mylił  ten  co  obóz  kładzie,  tedy  gdzi 
ma  być  przednia  brona,  Łam  ma  postawić  ze  dwien 
drzewcy,  z  proporcy,  którzy  mają  przeciw  sobie  alt 
owszem  podle  siebie  stać  tak  daleko,  jako  szeroka  bron 
być  ma,  a  tam  ma  być  przednia  brona  uczyniona;  led 
patrząc  gdzie  drzewca  będą  stać,  a  gdzie  przednia  broi 
ma  być,  łacno  obaezyć  jako  rynkowe  rzędy  kłaść  i  jat 
ich  daleko  ku  bronie  nie  przymknąć;  tak^e  też  akrajn 
rząd  kędy  będzie  miał  pójść,  który  ma  być  ku  bronai 
przywiedzion.  Obaczy  też,  aby  się  place  nie  ncieśnił 
które  próżae  mają  ostać  dla  przestronnego  jeżdżeni: 
chodzenia,  z  namioty,  z  końmi  stania,  tak  jako  się  I 
przy  wymalowanym  obozie  napisało,  wiele  który  pis 
nieść  ma. 

Ci  eo  będą  rzędy  wieść,  mają  na  się  pilnie  patncyi 
aby  rzędów  ciasno  nie  położyli,  ale  aby  tak  rzęd 
wiedli,  jakoby  ty  place  wedle  tego  jako  n^iisano  piw 
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Btronne  w  obozie  ostały.  Rynkowy  tei  plae  tak  ma  byi 
wielki  ostawion,  jako  wedle  wielko-  wozów,  na  to 
baczność  mając^  jakoby  mę  obóz  mógł  zawrzeć. 

Drudzy  też  na  ten  czas  mają  tego  pilnować,  gdy 
obóz  kładą,  aby  się  wozy  dojeżdżały  z  koleje,  aby  wo- 
źnice nie  występowali,  jeno  aby  wóz  jeden  za  dmgim 
koleją  szedł.  Oprócz  tego  gdzieby  obożny  widział,  iżby 
ostatek  wozów,  których  już  kn  zadniej  bronie  dokładają, 
iżby  ścieśnić  albo  barzo  przestrono  położy ćby  się  miidy, — 
tedy  jako  potrzeba,  jeśli  rozprzestrzenić  czyli  ścieśnić, 
tedy  mnsi  wieść  ostatek  wozów  inną  koleją,  jako  obaczy, 
iżby  się  obóz  dobrze  zawarł,  ma  wziąć  inną  drogę;  jeśli 
trzeba  rozprzestrzenić,  tedy  dalej  wozy  rozwieść;  jeśli 
trzeba  cieśniej,  tedy  bliższą  kolej  wziąć,  tylko  aby  tak 
przywiódł,  aby  wozy  i  brona  sutdnia  słusznie  stania; 
dyszle  u  wozów  w  obóz  obracać,  a  nie  z  obozu. 

Ci  co  jeżdżą  plac  obierać  kędy  obóz  położyć,  mają 
plac  obierać  jakoby  się  obóz  stanowił ;  mają  też  obierać 
gdzieby  trawy,  wody,  drzew  dostatek  był. 

Rydwanów,  picznych  wozów,  kolas,  w  rząd  obozowy 
ostawiać  nie  mają,  jeno  tam  mają  stać  na  placu  międa^ 
rzędy,  dla  tego  iż  picznych  wozów  zawsze  ludzie  po- 
trzebują, aby  obóz  zawsze  w  całości  stał,  aby  żadnego 
wozu  z  rzędu  nie  ruszano;  a  ktoby  się  śmiał  tego  wa- 
żyć, ma  być  na  gardle  o  to  karan,  nie  inak,  jakoby  u 
miasta  albo  u  zamku  dziurę  uczynił,  tak  ma  być  za  to 
karan. 

Gdzieby  też  koni  wielki  poczet  w  wojszce  był,  tedy 
trzeba  czynić  brony  przestrzei^sze;  abowiem  ^zieby 
ciasne  były,  a  czasy  mokre,  tedy  wybiją  konie,  iże  wo- 
^om  trudny  wyjazd  na  ruszaniu  byłby;  wszakoż  gdzieby 
nieprzyjaciel  był  blisko,  tedy  bron  nie  barzo  rozszerzać. 

Gdzieby  też  od  nieprzyjaciela  nie  trzeba  się  niczego 
bać  a  nadziewać,  tedy  nie  trzeba  barzo  wozów  staczać, 
oprócz  gdzieby  nieprzyjaciel  bliżu  był,  iżeby  się  nieprzy- 
jaciela trzeba  na  leżeniu  strzedz,  tedy  wozy  tak  stoczyć, 
jakoby  mógł  wóz  ku  wozowi,  koło  ku  kołu,  łańcuchy 
zewsząd,  i  zarazem  na  położeniu  taki  obóz  okopać. 

Pieszy  n  bran  w  skrajnym  rzędzie  z  swemi  wozy 
mają  stać,  ą  mają  opatrować  a  pilnować  tak  we  dnie 
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^    .  ■  adodde^  nbf  od  oboaa  odwłMBooo  dla  aauoda,  bo  1 

at%d  ladsie  Baiałąj%  iio  oboiob^  i  mór  bywa.  A  tak  s 
za  czasu  ma  obóz  ruszać^  póki  smród  nie  będzie.  Gd 
obóz  roszą^ą^  tedy  przcŃdkiem  działa,  prochy  i  Idi 
-  wszyikie  wozy  k'tema  przysłnsząjące  mają  się  naprz^ 
z  obozu  ruszyć.  Potem  rynkowe  rzędy,  a  potem  sknun 
A  jednego  dnia  prawą  ręk^  drugiego  uua  lewą  ręk 
ma  się  naprzód  roszaó.  A  iibv  wiedzieć  wóz  przedi 
kaidego  rzędu,  na  każdym  takim  wozie  ma  być  pr 
pNorozyk,  aby  ci,  którzyby  rzędy  wiedli,  wiedzieli  zkj{ 
się  ma  który  rząd  po<»ą6. 

Gdzieby  z  obozu  miał  się  kto  bronió  na  leżeni 
tedy  miejsca  szukać,  iiby  mógł  być  jeden  rząd  na  gon 
ostatek  wozów  na  dole,  iżby  mógł  z  góiy  bronić  i  z  doł 
Mho  też  między  błoty,  między  wodami,  aby  nie  zewsuj 
nieprzyjaciel  mógł  ogarnąć^  a  nie  ze  wszytkich  strc 
mógł  obozu  dobywać.  A  gdzieby  szanoknechtów  nie  był 
tedy  każdy  za  swym  wozem  mają  równo  przekop  er 
nić.  Niegdy  też  i  lasko^  plot  czynią  dla  mocnośl 
a  więtszej  pewności  przed  niepneyjacielem.  Też  bit^ 
wieść  z  obozu  bądź  na  oiągnienin,  bądź  na  lei 
niu,  tedy  obóz  jednym  rzędem  napożytecznicg  położy 
rynkowych  rzędów  nie  Irzebay  aby  tak  jezdni  jako  pi< 
szy  na  placu  przestrono  stać  mogli;  a  Uem  gdzie  kn 
jego  miłość  w  wojszce  jest,  ted^  wartmą  dworzanie,  ti 
drabi  okirfo  namiotu  królewskiego,  oKolo  też  namiot 
hetmańskiego,  około  dział  a  prodiu.  Mają  tei  zawsi 
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drabi  wartować  tak  jaki  je  rozpiszą,  aby  gdzieby  po- 
trzeba przyszła,  aby  w  nocy  było  zawsze  nieco  ludzi 
gotowych. 

To  gdy  I)ędą  zachowywać  ci  co  obóz  I)ędą  kłaść, 
tedy  niwczem  omyłka  nie  łiędzie,  ii  będzie  zawsze  ot>óz 
porządnie  a  sprawnie  położony. 

Namioty  Erćlewslue,  hetmańskie,  mają  przed  swemi 
wozmi  w  rynku  namio^;  te  mają  stać  między  rynko- 
wym a  skmjnym  rzędem,  tak  jako  się  to  przedtem 
napisi^o. 
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Dodatki  do  d^iel  Jua  Tarnowskiego. 
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JOANNIS  COMITIS  TARNOYII 

IM  POIiOHIJLE  RBeMO 

DE  BELLO 

•CUM  JURATISSIMIS   CHRISTTANAE    FIDEI  HOSTIBUS  TUBGI8 

GEBENDOy 

Diiputatio  saplentlsslma. 

<>am  Praefatione  Joannis  Strasii  ad  Carolnm    Y.   Bom.  Imp.  semper 

Aogostam. 


Etsi  nnllnm  tempns  praetermitti ,  Carole  Imperator^. 
a  tna  Majest;  certam  est^  assidne  cogitandi  de  commtmi 
christianae  reip.  BalntO;  at^ne  immanissima  barbarie 
tarcica  propolsanda :  non  ob  id  tamen  arbitror  eja8  offi- 
cinm  reprehensum  iri^  c^\  tam  anxio  et  p^ertorbato  pla- 
neqae  confaso  communmm  tempomm  statn,  hnmiUter 
atqae  fideliter  consalere  aliąaid  in  medinm  pia  ąnadam 
et  Christiana  propensione  conetor.  Siqaidem  hnjnsmodi 
remm  facies  ocolis  objecta  est^  nt  merito  cniyi  consa- 
lenti  pro  communi  salnte;  tamąnam  gregarii  militis  yooi| 
inclinatis  rebns  in  acie  apnd  imperatorem  locos  essio 
debeat  Immo  saepe  profmseie  in  pnblfca  trepidatione. 
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infimornm  consilia  band  obBcoris  documends  eat  co^ni- 
tuiD,  Neqne  enim,  Imperator  invictUaim«,  boc  qui8qiianł 
gnecipit  ant  tentat,  ut  ciiras  aut  solieitndines  divini  ani- 
mi  tai,  orbis  terrae  procurationem  complexas,  se  aeuere, 
atigcre,  aut  limaru  posse  exiBtimet:  ąuod  in  tacta  sa- 
pieotia  tua,  ac  tanto  masimanim  reram  usa  et  aumma 
copia  prudeDtisBimomm  homiuam  cogitare,  esset  extremae 
denientiae  atqne  iutolerabilis  arrogaDtiae.  Sed  cum  ipsnoi 
pericalnm  in  praesentia  vel  longiBaime  dissitos  atttogat, 
jamque  boc  flagrans  incendium  longe  lateąuc  deraatalio- 
neiB  ac  ruinam  oiiuctur :  aequnm  est,  omnes  paralos  prom- 
toBi|ue  ad  ejns  ezstinctioDem  aocnrrere,  ac  łuae  M.  prin- 
cipi  et  auctori  pulcberrimi  opens  praetercnti  signa,  oPS- 
ciiirii  (iuis'|ao  suum  pro  virilt  exhiberc.  Si*-  egu,  et«i 
forle  Bapientiae  tuae  in  tanto  imperii  lastigiu  prub.  re 
meam  sedulitatem  et  conatnm  minime  possuin,  tamen 
defercndum  putavi,  ne  in  tanta  concnrsatione  profercn- 
tium  undecunque  debitum  snum  officiam  solus  relicłus, 
ignaviae  ac  Bocordiae  macnlam  sustineam.  Quod  iatenm 
ita  a  me  exbibetur,  nt  nibil  bic  meam  est  proprinm, 
exqm!  meo  penu  depromtum.  Totum  est  illius  viri,  qui 
propter  Bummam  aiitboritatem ,  et  incredibllem  rerum 
omnium  expenGDtiaD] ,  in  Bubselliis  omnis  pnidentiae  con- 
BDltissimorum  meritiesimo  pnucipem  locum  obtinebit 
Non  sum  nescius,  aapientissime  Imperator,  comitem  Tar- 
noviam  snpremiim  dacem  regoi  Poloniae,  maj  est.  tuae 
□otum  ease  et  aceeptura,  qui  propter  peritiam  rei  belli- 
cac  et  insignes  victorias  a  barbaria  bostłbus  reportatas, 
toto  tetrarum  orbe  illustrium  meritornm  fama  celebratia- 
Bimnm  nomen  est  consecutue.  Ilic  tantuB  vir,  optimus 
dnx  et  gravi88imu8  senator,  non  modo  sustinet  personam 
hojua  conBJhi,  scd  ejus  indabitatUB  autor  eBt  et  archiłe- 
ctuB.  Apud  quem  a  castrie  bnngaricis  reverau8 ,  et  anstri- 
acam  pCBtilentiam  vitanB,  complures  dicB  commoratiiB 
pro  veteri  mibi  constituta  cum  illo  obsenaiitiaet  familia- 
ritate,  operam  dedi,  nt,  quae  ille  pro  singulari  sua  erga 
remp.  cbriBtianam  pietate,  et  incredibili  erga  M.  tnam, 
<yaBque  fratrem  Ferdinandam  Btudio,  tam  necessario  tem- 
pore  maxime  necessaria  est  locntuB,  in  scripta  rcferrem; 
qaae  nanc  in  coetu  pałam  Be  adeontium  decumbens  ex 


dolore  pednm  dixit,  nanc  remotis  arbitris  seonnm  m^ 
cum  tractayi;  qnae  ąnidem  ex  illins  ore  excepta  sine 
ullis  orationis  cincinnis  et  calamistriS;  pnre^  simpltciter- 

3ne  recensebo.  Et  qaan)vis  ejns  yim  et  grayitatem  in 
icendo  exprimere  Don  possnm,  tamen  enitar,  nt  fines 
et  termiDOs  illins  sermonis  non  excedam.  Qui  sanę  ser- 
mo,  ąnamyis  non  ano  tempore  ab  eo  decnrsnś  est  con- 
tinenti  oratione,  sed  interpolatis  diebns  et  snccesiyis  ho- 
ris  habitns,  tamen  ita  dUncide,  grayiter,  artieolate  de 
toto  negotio  latine  dissemit,  nt  facile  animadyerti  po- 
tnerit,  in  qaot  partes  senno  ille  per  eos  dies  habitns  esset 
diyisns.  Primnm  enim  ratiocinatus  est  de  Concordia 
christianomm  principnm.  Deinde  de  officio  imperatoris 
ad  tantum  bellnm^  et  qnibns  rebns  nobis  Tnrci  praesta- 
rent  Postremo  qmbns  copiis  et  yiribns,  Dei  ope,  cnm 
hoste  barbaro  possit  connigi,  ac  qaibns  Christiani  illos 
antecellant.  Utmam  majestati  tnae,  Invicti88ime  Impera- 
tor, conatos  hic  mens  tam  gratus  existat^  atqne  magna 
animi  alacritate  sascipitnr:  nt  si  forte  Tir  ille,  ex  raro 
hominnm  genere  dnx,  institntnm  tnnm  nnllo  inyento 
jnyerity  tamen  non  inglorinm  putandnm  est,  principes 
yiros,  longissimis  locomm  spatiis  disjnnctos^  cnm  mąjesi 
tna  mnlto  sapientissima,  idem  sentire.  Sed  jam  ipsnm 
loqaentem  andimns:  qais  sit  ejtis  sensns  de  nnirersa  re^ 
expoDam.  Ipse  antem  introducitnr^  perpetuo  contextQ 
singulas  partes  tractans^  ne  molestissimae  illae  yoces 
(inqnam,  et  inqnit)  saepins  repetantnr.  De  Concordia 
autem  sic  exorsns: 

^Eqnidem  mihi  conscins  sam  in  omni  rerum  osa  me- 
diocritatis  atqae  adeo  potius  tenuitatis  meae,  tamen  cnm 
post  hanc  funestam  cladenii  tantam  abiqae  trepidationem, 
payorem,  ac  constemationem  secntam  audio,  nt  Christi- 
ani fracti  ae  debilitati  barbari  hostis  adyentu  animos 
despondere  yideantur,  putayi  me  sine  scelere  et  commn- 
nis  religionis  offensione  praetermittere  non  posse,  qain 
sensum  meum  de  hoc  statu  rerum  aperirem;  et  si  forte 
nihil  noyae  medelae  praeter  caeteros  afferrem,  bene  ta- 
men et  recte  sentire  yoluisse  cum  aliis  bonis  yiris  co- 
gnoscerer.  Sed  cum  de  modo  et  ratione  arcendi  higus 
hostis  cogito,  nihil  tam  adyersarium  est,  nihil  tam  obstat 


spei  et  fidaciae  oonfioieadi  bi^os  belli,  q<uua  ( 
principam  christianontii) ,  ac  nmtao  fle  delradi^  lun 
dam,  anne  pałam,  minSca  Btndia.  Quae  sanę  nisi  r 
etincte  faerint,  remissa  ant  setlata  frustra,  redpitar  i 
nmis  cogitatio  de  Tnrco  profligando.  Quare  non  posm 
non  aperte  et  liberę,  ąuid  de  bac  parte  sentiam,  refeir 
anteqiiam  rationem  ipsam  gereodi  belli  attiDgam.  Longn 
eseet  christianoa  pnncipea  admonere  soi  officii,  c^ji 
rationem  referendam  ease  aliąaando  Btimmo  Dw,  Dt 
poaBnnt  ignorare.  Taceo  illa,  qiiae  etiam  in  priTatorni 
reconotliatioDe  iDterpoDnatur.  Hoc  vel  iUad  resaroiendin 
si  quid  delictum  sit,  compeasationem  induceudam;  atqi 
idgonus  paeaim  nota.  Hoc  autem  animadyertant,  oloi 
nem  ex  priyato  odio,  qnam  arbttrautar  in  ioimicam  ta 
derę,  omaino  in  detrimentnm  ac  periniciem  totim  cłu 
stianitatis  vergere.  Deberet  profecto  maledictio,  et  dii 
hominum  imprecado,  atqne  petpetaa  illa  infamia,  goi 
ipsis  ob  hujuHmodi  facta  innritur,  a1iqua  ex  parte  ec 
moTere;  deberent  regca  noniinum  dignitatem  et  rii 
tneri,  qiiam  stistioent,  nigi  se  uotatos  omci  maccla  i 
tarpitudine  apud  poeteritatem  yelint;  deberent  ia  idei 
iucumbere  re  et  lacto,  qui  Evangelium  seąni  vt  por 
profitentur.  Nam  vel  ipso  sole  clanas  est,  religionei 
nostram,  nobis  dissideutibtis  IntestiniB  odiis  et  belU 
opprimi  et  estingui,    Mabometi    sectam  cresceie  et  pr 

Eagari.  Discant  christiani  prineipea,  esemplo  Terbom 
OBtis  Dostri,  Udem  suam  propagare.  Is  in  confoeder 
tione  oUm  cum  Joannę  rcge  regiiisitas,  ut  aliqaa  casti 
restitueret,  respondit,  id  ae  libeoler  factnrum,  nisi  obst 
rent  templa,  mabometicae  religioni  dicata,  qnae  non  I 
cerę  sibi  tradere  in  manna  Gaurorum  (ita  enim  Chi 
sUanos  rocant)  proferebat.  Si  commiserattone  et  pieta 
non  moventur,  cogitent  commune  periculum,  et  fatnrai 
calamitatem  aliquando  ia  ipsos  redundaturau.  N& 
conBtat  non  defnisBe  poteotea  monarcbas,  florentea  mi 
gnia  opibua,  qaoa  publicua  christiani  nominis  hosti 
(ijiisąne  majores  snbjngamnt.  Becimna  jam  Turconi 
caesar  dominator,  qni  eane  q[iaDtnm  Bibi  ditionnm  Bnl 
jecerit,  nemo  eat  qni  non  yidct.  Fallitnr,  qui  putat  eoru: 


ambitionem  fiustnram  modnm  graasabitor  hoc  maliuiy 
qao8que  pervadat  eonim  dominia,  goi  nunc  sont  non 
panra,  causa  higoB  dissidii.  Nemo  arbitretur  ab  eo  occu- 
patam  Hongariam,  ut  congoiescat,  ejiuBqiie  finibiis  con- 
tenta  ant  ezpleta  sit  infinita  et  insatiabilis  barbari  cn- 
piditas.  Non  est  ęyifltimandnm  aliter,  qaam  eos  mnlto 
acrins  gloriae  et  fjEunae  stinmlis  agitari,  qnam  Christian 
nos.  Ubicnnąne  trophea  fixerant9  ibi  non  modo  finis 
cnpiditati,  sed  initinm  aliad  ex  alio  noyae  cnpiditatis 
noYO  snecessori  locator.  Certę  ob  priyatas  simnltates  non 
deberet  Christiana  respnb.  negligi,  cum  yideamus  onmi- 
bus  saeculis  apud  eunicos:  priyatas  offensiones  crebro 
salutis  reipub.  causa  sapienter  condonatas.  Quarto: 
aeguius  est  nos  facere,  quibus  ne  priyatis  ąuidem  mu- 
tuo  inter  se  flagrare  odio,  nostra  persuasione ,  concessum 
est  Turcus  non  propulsiat,  sed  infert  bella  christianis: 
principes  autem  christiani  potins  in  mutua  yiscera  hastas 
yibrant,  quam  in  illum  hostem  capitalissimum  eas  con- 
torąueant  Cum  yerojd  agunt,  ut  yideantur  yelle  resiste- 
re,  nunąuam  talem  ordinem  et  delectum  fadunt,  ut  in- 
stis  yiribns  eum  propulsare  quaeant  Plus  boc  modo  no- 
stem  irritanti  quam  arceant,  aut  populos  fidemque  chri- 
stianam  defendant  Yereor,  ne  quis  me  concionatoris  mu- 
nus  óbire  loquatur;  si  dixerO;  principes  a  Bto  in  tenis 
constitutos,  ut  justitiam  exaequo  administrent  omnibus, 
subditos  defendant,  fidem  propugnent;  ad  haec  infimum 
quemque  de  plebe  coram  Deo  et  hominibus  reum  agi, 
si  non  satisfaciat  debito  suo  oflScio  ac  yocationi  suae. 
Quanto  magis  ipsos  principes ,  quorum  fidei  et  tutelae 
commissi  sunt,  id  facere  par  est  Sed  haec  et  id  genus 
complura  non  dubito  ab  aliis  dicta  esse  multo  disertius. 
Utinam  a  principibus  in  actionem  deducantur,  quae  opti- 
ma mentC;  quamyis  odiose,  a  yiris  bonis  proferuntur! 
Non  est  ambigendum,  si  quis  producto  catalogo  bono- 
rum  et  malorum  principum  interrogetur:  cuius  se  simi- 
lem  esse  optaret,  quin  respondeat  mox^  nisi  amens  sil^ 
se  maile  potius  principis  boni  nomen  et  yitam  referre^ 
ut  pote  tyranni  quam  mali,  ut  Neronis,  famamque  sibi 
peroptare  superesse  bonam,  quam  malam.  Nihil  enim 
magis   tyrannicum,  qnam  negligere  suam  famam,  nec 


cttńUT),  ąnld  qaifqae  de  w  ełńtimet  Hanc  ri  firn 
fectant,  ita  ee  gerant  in  administraDda  repnblio 
landabilem  et  sempitemam  famam  bonis  operibiu 
ae  reliiK)aaiit.  Habet  caesar,  et  rex  Oalliae,    caetc 

Srincipes  christiani,  latiasimiUD  campum  bene  me 
e  fide  nostra,  8ibiqtie  et  postena  suia  aetemam  i 
et  Domen  immortale  oomparandi.  Snmmi  Pontifids  j 
Tiderentnr,  vel  praecipne,  post  habitie  priTatis  n^ 
imperatorem  et  regem  G-alliae  ad  concordiam  reda 
et  b!  non  posBint  firmam  Htabilire  pacem,  saltem  h 
qiiod  tempua:  ut  a\  rex  tam  sanctam  institatntn  atjj: 
nolit.  Deo  tamen  impediat.  Eoram  enim  dissidio  T 
nanoiBcitiir  opportanitatem  Chnstianos  Terandi,  et 
gendi  bellis.  Qood  ad  imperatorem  attinet,  non  ea 
scnrom,  et  olim  cttm  magtiis  Bamtibos  in  eserictna ; 
apparatum  classium  factis,  multis  foederibns  initia, 
simnlatia  et  condonatiB  injariiB,  strenaam  operam 
pnb.  christianae  naTasse,  (eic  Yiennae,  et  in  Apl 
alii8que  in  locis  factum:  Bed  BCmper,  cescio  ijno 
imp^itnm)  et  nuper  Ratisbonae^  gnanłmn  fien  pi 
principes  inter  ee  eonciliassc:  idque  sednlo  emn  fa 
et  factaram  perpetno  miDime  dabito.  Utioam  comp 
ad  hoc  saDcłnm  opną  aua  pietate  provocet,  ince 
atf[ue  inłlammet!  Utinam  tandem  eatur  obriam  1 
ne  ultra  grasBetar  iu  ChriatianoB,  lancetqne  ac  dis 
et  in  nihilnm  redigat  ovile  Chrlsti!  Foraan  Dem  a 
Imperiitori  hanc  landem,  ac  omoibns,  qai  ad  tai 
tam  pinm  opns  esseąnendnm,  snas  vire8  conferen 
mirum  ad  propulsandum  Turcnm  a  cerricibns  Chi 
nornm.  Si  rex  Franciae  negat  opem,  ant  ad  bano 
multo  Banctissimam  perficiendam ,  Bobsidinm:  Baltea 
flit  impedimento,  et  vel  hac  modestia  proemiam  a 
ab  hominibus  landem  promerebitnr.  Perspecta  est  0| 
Yolnntaa  regis  Ferdinandi,  tot  ,jam  annoa  maxim(i 
bores,  snmtna  et  perictda  pro  Reipub.  Christiana  i 
oentis.  Credibile  eat  etiam,  domesticas  discordias 
maniae  non  faturas  impedimento:  si  Gaesarea  Haj 
suspensis  controTereiia  ad  ali<juam  legitimam  cogoitic 
concedat  partibuB  pacem,  vel  ad  lempna  aliąaod. 
et  proprium  pericnlum  qnod  iropendet  a  Tarcia,  et 
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unita  impedimenta  retinent  eo^,  ne  moreant  nlli  inte* 
Btina  beila.  Qaod  si  Imperator  conspirantem  bonorum 
principnm  yolantatem  offendet,  et  hanc,  tum  necessariam, 
tum  piam  espeditionem  parabit,  proyidendnm  erit,  nt  id 
fiit  certnm^  ac  cum  constaDtia  qnadam  ac  fide  bona  aga- 
tur,  ne  post  hac  relinqaantar  in  periculo^  qni  eos  adju- 
verint,  qnique  riciniores  fuerint,  ut  Yenetis  contigit  bis, 
nec  non  Ungariae  et  Poloniae  regi,  ad  persnasionem 
Pontificis  Eugenii  suscipientis  bellnm.  Nnnqnam  patuit 
Christianis  faeilior  aditns  ad  eum  inTadendum,  qnam 
boc  tempore,  qno  penetralia  christianarnm  ditionnm  est 
ingressus.  Non  erit  per  asperos  diificile8qne  montes  quae- 
renduB,  non  per  longe  dissita  pecaIosaqae  maria  insec- 
tandas:  sed  jamest  in  yisceribns  christianitatis.  NuDqaam 
bominnm  memoria  potnit  facilins,  et  cnm  minore  peri- 
cało,  qnam  nunc  debellari.  Qaando  anteni  tam  sanetnm 
opus,  jnstum,  pium,  et  neeessarinm  est  aggrediendnm? 
Neqne  enim  sine  extremo  mało  omitti  potest  Est  hic 
hostis  inyadendns,  anteqaam  in  Hnngaria  possessionem 
corroboret,  pedemque  figat.  Difficile  enim  pbsthac  eici 
posset,  Hangaria  enim  est  proyincia  fortissima,  yalidis- 
simis  oppidis  et  arcibns,  ac  plnribns  castris  mirabiliter 
mnnita.  Dannbii  flnyii  infinita  commoditate  prorisa:  est 
profeeto  Hangaria  propagnacalnm  christiani  orbis.  Inde 
nisi  in  tempore  ocearatnr,  baj  as  barbari  hostis  furorę 
amissis  copiis,  reliqaae  florentissimae  nationes  longe  la- 
teqae  direptione,  incendiiS;  deformare  ac  deyastari  pos- 
snnty  multo  etiam^  qaam  olim  ab  Attila,  cradelias  et 
immanios.  Yidemns  enim  et  olim  romanis  imperatoribos 
maximae  carae  fuisse  Pannonias,  tanqaam  medinm  lo- 
cam  Enropae,  et  cor  imperii.  Inde  patet  aditas  in  Ita- 
liam,  Germaniam,  Poloniam,  et  ab  altera  parte  in  lllyricam 
et  Tarciam,  et  totam  orientem,  nec  ad  Europnm  ocen- 
pandam  ulla  sedes  oportunior  est.  Magnitudo  rei  qaam 
cautionem  et  proyisionem  reqnirat9  ipsa,  me  tacente,  per 
se  loquitQr.  Si  in  ista  proyincia  (mod  Deus  prohibeat) 
domininm  snum  firmayerit,  difficalter  extirpabitar.  Quoa 
si  barbarus  ad  indncias  aliqaas  se  demittet,  non  est  exi- 
stimandnm,  eas  diatamiores  fore:  qaam  qno  ad  ille  yo- 
Inerit.  Nec  dintins  sanę  yolet,  donec  in  solo  Hnngariae 
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I  pędem  fizerit  Nemo  debet  ambiger^  niai  pn 
ftlieona  a  ohiistiana  fide,  ątun  collocaŁa  fidncia  fn  D 
Turcam  possimus  propnleare,  ae  etiam  delere.  Drnit 
Bolet  pro  lide  Bua  pugnantes  deeerere,  bi  id  bona 
egerinŁ  Nec  timenda  est  eomm  muldtado  quae  mi 
ex  part«  imbellis  est  et  inermia.  Qai  Telint  aoimtui 
hoo  institatnm  intendere,  posmnt  animadrertere, 
mnltitadioe  eos  vJDcere,  sed  praecipao  ai^amuito 
Dti  ad  rictoriam:  dissenstone  ChrietiaDorum.  Malta  i 
exetDpla  adduci  possnnt,  qiiod  Tarcna  fere  nihil  obti 
rit,  qmn  setnper  innisas  hac  vel  illa  inter  principes  i 
atianos  dtscordia,  ąuibua  inter  ee  dig^ladianłibiu,  pro 
ant  iUo  lofio  (nt  oimo  id  Bongaria  factnm  est),  enm 
gna  praerogativa  anae  fortonae  nos  adortoa  est" 

Haec  sunt,  qaae  Dtue  Tarnmius,  non  minori  det 
unam  eximift  pnidentia  inaignia,  de  priucipum  disco 
diaaeruit:  ad  quae  me  aliąuid  afiingerc  vel  adsnere  de  i 
et  ipsius  dignilas  vetat,  et  mea  me  esistimatio  prohi 
ac  ipse  pndor  uon  einit.  De  his,  quibus  Turci  Chrisłi: 
snperiores  auDt,  deqiie  oflicio  imperatoris  belli  pro' 
ciam  saacepturi,  in  hnnc  modum  verba  fecit: 

-Etsi  mnlta  eiint,  iiaaeadvertereanimum  dacemhl 
espeuitionis  deceat,  rjuorum  eingula  per3eqni  non  est 
cessarium,  boc  in  posłremis  ponendom  non  est,  diligc 
ezpendere,  qoi(ius  Turci  Christianis  praestent.  Yidenini 
tem  illos  nti  imprimia  praecopioao  equiŁatu,  Christii 
peditata;  qaod  non  arbib-cr  magno  commodo  nobis  cet 
Nam  cerlum  et  esploratum  habetur,  Tnrcoa  a  pedit 
oostris,  cjui  pancoa  uat  iinllos  habeot  eqtutes,  detrim 
affici  non  posae.  Praeterea  hoc  inconimodi  accedit,  ( 
equitce  neąiieant  Tnrcos  profligare  aeparatim,  istis  If 
ribus  pracliis.  Ita  illta  relin^uitur  facultas,  qGaqua  vei 
sine  nllo  obatacolo  liberę  depopulandi  ac  devaati 
Deinde  ranltam  coDłra  nos  facit,  qaod  Tnrcaa  hi 
gentem  noiua  eubjectioais  atqDe  obcdientiae,  apnd 
Btroa  longe  diver8Dm.  In  christiano  qnippe  exero)tn 
Teraae  militant  oationes,  diver8orum  inter  se  animoi 
Una  natio  aliam  odit,  ut  nonnunquam  acciderit,  tafl 
in  uno  exerciln  discordiam,  atque  dissidium  ortnm 
tIs  (qaod  valde  deteetandum  est)  a  mutoa  caede 
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temperarint  Qaid  dicam  de  dnoibas ;  ąnam  crebrae  inter 
iUo8,  non  modo  rixae  et  altercationes,  sed  noxiae  dissen- 
gioneSy  dnm  nnns  alteri  non  eoneordat,  ac  non  modo  non 
fayet,  sed  aperte  inyidet.  Hinc  efficitnr,  nt  si  jnstns  ali- 
anis  esercitos  cogator,  disoordia  tamen  hąjus  modi  facile 
oilabatar  ac  dissipetur.  Nnnc  qaanta  yis  atqae  facńltas 
Tarcornm  caesari  in  thesaaro  posita  est,  quem  in  sna 
mann  ac  potestate  obtinet,  enmque  erogat  pro  arbitrio  et 
nece88itate,ati  illi  melins  et  consultins  yidetun  Contra  yero 
habent  necesse  Christianii  si  yelint  resistere,  ex  diyersis  lo- 
cnlid  depromere,  atqae  omnimo  conlribnere  necesse  est^ 
qnod  ipsnm  tamen  perexiganm  est^  neque  eo  numerosns 
exerictas  ali,  ant  certę  din  snstentan  potest  Inde  insignis 
ille  error  seqnitnr^  saepe  condnci  militem,  cum  minime 
res  tempa8qne  postnlat,  maxime  autem  necessario  tem- 
perę desiderari.  Yidemns  Tarcas  in  oppngnandis  ciyiti- 
tibus  et  castris  abundare  numero  operarioram  ad  fossas 
dncendas,  et  yineas  agendas,  aliaque  onera  subeunda: 
Christianis  yero  magna  ex  parte  deesse,  ant  panciores 
omnimo  essC;  quam  necessitas  deposcat  Dlud  band  scio, 
an  primas  teneat  in  rebns  feliciter  gerendis:  occulta  ho- 
stis  habet  sna  consilia;  apnd  Cbrtstianos  nostra  passim 
ynigari  ac  dispergi  pingendo  et  scribendo^  anteqnam  ad 
rem  yeniatnr,  non  leyis  error  est^  unde  hostis  non  modo 
edoceri  commodo  nostra  consilia,  sed  jnre  sumtibns  in 
exploratores  parcere  potest  Qaanqaam  interim  ille  abnn- 
dat  pessimis  hominibus,  qui  se  a  religione  nostra  abdica- 
mnt,  eliam  Judaeia,  quomm  impigra  in  nostris  rebus 
speculandis  ntitur  opera,  eaquc  non  ignaya.  Principes 
yero  christiani  yix  nllam  impensam  in  explorotores  fa- 
dnnt,  rem  adeo  necessariam,  ut  talium  beneficio  res 
maximas  perfici  posse,  nemo  paulo  peritior  neget  In 
praesenti  yero  snmma  commoditas  istarum  remm  ad 
manum  est:  paryo  sumtu,  tum  nullo  pene  negotio,  in 
Yieinis  locis^  et  qaasi  domi  nostrae^  ne  procul  sint,  in- 
certa  spe  reditus,  ablegandi.  Quid  jam  ae  yictn  Tnrco- 
rnm  dicemns?  Dli  non  alio  cibo,  neqne  potn  ntnntur  in 
castris,  qaam  domi,  atque  eam  ob  rem  non  incidnnt  in 
aegretndines    istas,   qnibus  [Christiani  plerumqne   snnt 
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obnoiii.  In  cxercitti  enim  christiano,  ąaan^rimoi 
tes  itqnaiii  continao  potant,  pecndam  receus  excor 
camea  adbnc  tepidas,  aut  fnictas  aridiiu  vom 
Baepe  impellit  lantitiaram  inopia,  inox  febribns, 
teria,  atijne  alils  morbis  corripiuntar:  Torcis  t 
TictnB  familiftriB  ast  et  gnolidianiiB.  Ouibus  rebni 
bos  superius  a  me  commemoratis,  at  obriam  e 
prospiciatnr,  haec  qnae  Beqaciatar,  ab  imperato 
Ąjus  vieario,  vel  substituto,  aut  primario  belli  d 
rari  et  providGri  couvenit:  Priucipio  nt  bcUi  nem 
congregetor,  qai  stipendio  milttiboB  daodo  (de  ' 
nnmero  mos  agemns)  ad  bienninm  eofftciat,  i 
iDterim  sifigaUB  aonis  tnmeBlri  stipendio,  nt  paoi 
OBtendemns:  ne  defectna  stipendii,  hac  ratione  parai 
Yi  posthabtta,  memorabilea  occasiouei!  remoreti 
pedjat,  aut  peńmal.  Nam  cniu  bis  rebus  in  tempi 
nus  prospectiim  est,  emeudicanda  laboriose  reni 
nia,  et  a  iriiltis  aegre  praestatnr,  ac  vix  unąuam 
tnne  apportatur.  Et  hoc  pacto  exercitas  aut  serii 
flatur,  aat  citins  dimittitnr,  (juam  expediat:  ac  ton 
(quod  ajunt)  et  impcnsa  pcrditaest:  bosti  snimi 
8ciL  Summopere  praestandnm  est  duci  belli: at' 
deat  ac  annltatur,  Dt  quaecnnque  iu  exercita  faei 
tiones,  earnudeni  sint  voIuntatnm,  et  similium  stni 
procni  cKterminatis  odiis,  ttimultu,  łactionibus,  re 
pestibus  clarissimorum  exercitnum,  atque  adeo 
in  omni  administratione  niaximarnm.  Praeterea  cai 
ne  indies  in  socios  praedas  at<ine  rapinas 
ant,  quod  pessimo  esemplo  noDnunquam  contigi 
insalentia  non  modo  bominum  odia  in  se  coi 
Bed  et  Dei  Opt.  Max.  mąjestas  grayissime  off 
Meminisse  conseutaneum  est,  eos  qnł  bello  iot 
Bunt,  se  non  ad  diver8a  opera-  sed  omnes  in  on 
zimę,  idqno  maxime  pium  et  cbristianam  coni 
niminmi:  nt  sempiternum  hostem  omnium  natio 
cbristiani  maxinie  nominis  propnlsent,  fidemque  a 
defendant  Ita  danda  est  opera,  ne  uaa  natio  a 
infesta  atque  infensa,  et  qnamdia  etipeodia  aimnl 
Be  mntuo  fraterna  beneTolentia  atque  amore  comj 
tur,  nec  alind  qiiaeTant  ex  hoc,  qtiam  gloriam 
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honorem,  et  gloriam^  ąuae  ultra  et  sponte  praeclara  gę- 
sta eomitatur.  Dncnm  belli;  tribanomiD  roili tariam,  et 
eentarionam  munns  est:  ne  alius  in  alium  hostili  ant 
Inimico  sit  animo.  Qaod  ąnisąne  intelligit  ac  proYide^ 
liberę  in  medium  proferat^  atque  consulat,  benig^e  ąuis- 
que  aliam  andiat,  nemo  alterius  dicta  aut  facta  impediat, 

2uae  ad  utilitatem  aliqnam  rei  bene  gerendae  faciunt 
tuiHbet  enim  persyasum  habeat,  ubi  res  prospere  gęsta 
ftierity  onmes  participes  et  socios  ex  aeqno  praeclari 
£Eictiy  et  partae  gloriae  futuros.  Quod  a.utem  a  me  adducta 
Concordia  et  consensio  animorum,  inter  tot  dispersas 
nationes,  lingua  et  moribus  disrepanteSi  coeat,  necesse  est 
ut  aut  Imperator  Caroltu,  aut  rex  aliquis,  vel  loco  sui 
yicarius,  summam  belli  administret  (nec  aliter  res  suc- 
cedent);  quem  extemae  nationes  ament,  reyereantur,  ob- 
seryent,  atque  exactis8ima  obedientia  colant  Ipse  etiam 
praestandum  curet,  seyeritate  disciplinae  militaris,  et  de- 
lictorum  poenis  sine  exeeptione  aut  respectn  infligendis. 
Haec  una  yel  adeo  sola  mihi  yidetur  ratio^  toUendi  hu- 
jusmodi  dissensiones ,  si  omnes  subsint  uni  capiti,  ac 
unius  imperio  obtemperent  Nec  par  est,  ad  tantam  belli 
molem  gestandam,  idiam  rationem  iniri.  Nam  si  quis  in- 
ferior  conditione  homo  imperio  praeficęretur,  non  aut 
rex,  aut  dux  siye  princeps  fuerit,  (cum  rarae  regum 
personae  sint,  et  jurę  omnibus,  tanqnam  numina  yene- 
randae)  non  deessent,  qui  yerecundia  impedirentur  tali- 
bus  subesse,  aut  se  submittere,  quem;  tantum  abest  ut 
timerent,  aut  honorem,  aut  triumphum  illi  fayerent,  ut 
ne  obsecundare  quidem  illi,  aut  morem  gerere  ulla  in 
re  yellent  Quo  statu  rerum  nihil  perduci  ad  laudatum 
exitnm  potest,  nec  natio  nationi  ullo  modo  studebit,  aut 
ex  animo  cupiet  Multa  mihi  dicenda  essent  de  correcti- 
one  disciplinae  militaris:  sed  qnia  ea  res  a  multis  est 
animadyersa,  breyior  sum.    Hoc  quidem  inprimis  grayi 

Soena  sanciri  yellem:  ne  qui8  sacrosanctum  Dei  nomen 
agitiose  proscinderet,  et  praeter  incommodum  lnxum, 
tantam  qnoque  colluyiem  scortorum  secum  pertrahendi, 
illaudatum  morem)  posthaberent:  unde  non  modo 
commeatni  pemicies,  sed  dedecus  quoddam,  ac  imfamis 
dissolatio  nascitur.,  Commoyeat  eos  indignissima  yox  cu- 
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joidam  baasae,  qni  in  snpenońbus  praetiU  in  expi 
tiB  castria  Gensanomm,  iatnitns  coptatn  nieretricai 
Mbat  iratns:  se  adductam,  non  ad  oppugnanda  « 
inilitnm,  eed  Luparam.  Quisqai9  itaqQe  regam  hoc 
ac  proviiiciam  administrandae  atqne  moderaodaa  I 
gabernatioDis  sascipiet,  is,  cum  Be  mortalem  gei 
esee  sciat,  si  forte  in  tam  memorabili  ac  chrii 
occupatioae  mortcm  oppetet:  nnllnm  desiderium  i 
clarius,  nnllam  famam  celebrioreni,  nnllam  glorian 
niąue  magis  perennem  relinijuere  oplimo  jurę  po) 
Haec  iifidem  fere  vetbia  pertractavU  vir  peritissimii^ 
viŁat«  ąuidem  alia,  eed  mitii  inimitabili,  nnsąnaintl 
ab  ^ns  seotentia  discessi.    Nnllam  ego  bic  landem 

Saentiae,  ant  gloriolam  industriae  ancnpor:  modo 
orig  mei  et  (idei  ratio  MajcBŁ  Taae  constare  p< 
Sed  nunc  illnm  ipsum,  de  numero  toiUtam  ad  hoc  be 
necessario,  andiamus^  et  de  ratione  superandi  hogb 
„Reliąanm  est,  ut  dicam  (eet  enim  hoc  summo 
Decessarinm)  quanto  nnmero  militam  ammose  cain  b 
confligi,  et  coDseri  manus  possint  Interim  fllad  ot 
vari  praecipiendnm ,  nt  supplementa  Bemper  id  tern 
mittantur.  Accidit  enim,  nunc  morbis,  ddoc  par 
pracliie,  saepe  etiam  fuga,  miliłea  absami,  ant  desidi 
ExercitU8  erit,  equitum  leyis  armatnrae  XXXII  mil 
grayis  armaturae  M  millinm;  peditum  XXXn  mil 
foBsornm  dno  millia.  Ad  haec  bombardanim,  ąnanti 
rari  potest  copia,  do  qna  re  nibil  praeacrtbo.  Kam  i 
rei  bellicae  periti  fucile  jadicare  poBsunt,  qnali  appi 
et  quanto  numero  ad  talem  esercilum  Bit  opn^.  Sed 
ad  talem  exercitum  multa  impensa  snmtuąue  sit 
(non  qnod  ant  fieri,  aut  pertici  ncqaeat;  imo  spes 
et  fidacia  mihi  est  in  Deo,  his  copiis  impigre  et  gi 
ter  illi  reBiBti  posse;  ad  vires  imperatoris  et  Germi 
accedent  Bohemi,"  Moravi,  Slesitae,  ac  pars  Hongi 
quonim  a<^anctione  bunc  numerum  compleri  facile  ] 
esiatimo),  qui  cum  potestate  in  expeditione  fatnrn! 
8t  qua  fieri  poterit,  ut  stipendium  minaatnr,  curet.  1 
aeąuum  est,  qnemquam  terreri  mullitudine  hostium, 
etiam  alia  consideranda  snut,  nnm  boBtis  ia  omi 
superior  sit?    Omnia  vero  fortnnae  potestati  conftei 
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«68et  non  modo  małe  mnletandae  Btoltitiaey  sed  extre* 
mae  cignBdam  ac  esitiosae  dementiae.  Hoc  porro  diii- 
genter  et  accnrate  oonsiderandaniy  quo  hostia  antiecellat, 
qQoye  nursns  nobis  sit  inferior.  Qaanqiiam  Tiirci  sint 
eopiis  namerosiores  y  gratia  tamen  et  ope  Dei^  bellico- 
fiiores  Bunt  Christiani ,  et  annis  melias  instrooti,  et  egnoe 
habent  in  congressa  robnstiores  et  yalentiores,  santqne 
^nites  omnes  hastati:  Turci  non  omnes  hastis  ntnntar, 
siintqae  pleriąae  inennes.  In  Tnrcoram  exercita  mnlti 
flunt  Beiri  (qnos  sclayos  ynlgo  YoeamnB),  nrnlti  illib^ 
homines,  diyersaniin  nationam,  qQi  in  bello  non  solent 
esse  eonstantes.  Qaod  antem  in  hoslili  exercita  eon* 
Btanter  manent,  id  minime  mirandam  est  ab  illis  fieri. 
Yident  Ghristianos  negligenti  ordine^  ac  prayo  regimine 
et  comipta  disoiplina  res  Bnas  oonstitiiere:  fortonam 
Taroamm  optatis  nti  sneeessibns.  Non  dnbinm  est^  si 
Ghristianoram  fortonam  yidęrent  mntari ,  animnm  et  ipsi 
mntarenl  Qais  enim  illiber  potest  oonstanter  in  proelio 
manere,  cum  peroptaret  potius  sunm  dominnm  eińngvi, 
nt  libertatem  recuperaret  Ad  institatnm  nostrnm  non 
param  fadt^  quod  cum  parms  sit  exercitas  noster^  eom- 
meatuB  erit  facilior  procnratio.  Ad  haeo  in  eertam  spem 
yenio^  Cbristianos  in  congressn  fortiores  fore.  Si  in  an- 
gasto  loco  erit  congrediendam  ^  adjnyabit  loci  commo* 
ditas:  si  in  piano  et  spatioso^  profnerit  majorem  in  mo- 
dam^  carris  in  orbem  connesis^  pro  yallo  nti  illiSy  qnando 
res  postolaty  progredi,  et  castra  metan.  Postremo  hoc 
nobis  non  paryos  animos  addit,  fidaciamqae' conflrmat : 
Tarcomm  caesarem  non  posse  habere  snpra  sexaginta 
miUia  delectae  gentis^  idqae  ita  esse,  experientia  somna 
edocti.  Sed  jam  praeter  ipsas  yires  et  robur^  qQae  res 
extemae  snnt|  nonne  fide  in  Deum  nos  erigi  decet,  qai 
jnstos  et  sperantes  in  se,  nanqaam  non  jnyare  solet? 
Stat  pro  nobis  Jastitia.  Uli  enim  inferont  bellum:  Ghri* 
stiani  propolsani  Si  yiri  somns,  confortatos  nos  esse 
decei  Ipsi  enim  agunt  pro  dominatn^  pro  ambitione,  pro 
opinione  illa  inscnlpta  illomm  mentibos,  sectam  armis 
propagandam.  Nos  religiosins  malto,  pro  yera  fide^  pro 
ipsa  yita  et  sangoine,  pro  liberiSy  nxore,  parentibns 
atqne  omnibns  deniqae  fortanis  nostrla,   ne  yel  hostHi 
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e^io  ot  oveB  foaa  proteelione  pereamOB,  vel  in  foo 
et  crodelem  serritaten  rapiamur.  His  gapra  comme 
nttifl,  at^aogenda  et  Ula  ratio  est:  omoes  ąni  io  t 
nuD  imperio  aliqDO  flitari  sant,  ipae  autem  enpra 
imperator  mprituis,  geans  belli  digaoscere  deben^  nti 
gno  hoeto  pugnandam  alt,  et  quomodo  se  io  oonfl 
gerant,  Bnos  sciant  edocere,  et  qno  facto  se  babere 
BeanŁ  Turci  enim  pagnant  fugiendo,  et  quamvia  Tidl 
tor  fugere  in  primo  coDgressn  (simuIaDt  enlm  et  pall 
mentinDtur  fagam),  dnces  deberent  carere,  ne  tea 
w^  iiiBequaDtur,  sed  provide,  et  cum  ordine:  ne  nof 

EalaDtes  et  diaperaos  nacti,  circamdatOB  oppiimanŁ 
00  qaoqiie  non  minimum  momenii  erit,  immaUnda  ( 
multa  in  exercitn  Christiano,  utpote  'ordinstioDeB 
dispositionem  acierum.  Natn,  Christiani  non  alio  on 
incedunt  contra  Tnrcum,  quam  inter  se  congredi  i 
8uevernDŁ  Quare  snmma  cnra  provtdendum  erit,  at| 
peodatur  modus  Turcdrum  in  congressn,  ad  queiii, 
comioodanda  erit  rałio  iuBtruendi  CbristiaBorum  ae 
Quae  Bane  consideratio  mibi  non  videtur  in  poBtrei 
collocanda.  Totus  autem  fortunao  eyentus  pecdet  ab  t 
yictoria.  Nam  Turciis  non  exlemi8,  sed  suia  copus  ' 
tur,  et  quocnnqae  ille  proSciscattir,  eo  robar  Bnam 
mne  educit,  quo  semel  prufligato  et  prostrato,  nttnqi 
ampUna  ceryjces  eriget  Et  sanę  vannB  est  ille  ter 
existimare,  enm  perpetuam  liabere  fortunam,  cum  ho 
sit,  non  Deus,  poteritque  profligari,  deleri,  vinci, 
qaidviB  alind.  Quod  si  etiam  josta  aeie  profligatns, 
anperatus  non  fuerit,  satis  tamen  victoriae,  et  non 
rum  gloriae  partum  erit,  si  Hungaria  ab  illius  tyrani 
yiodicata  fuerit,  et  Christianorum  yirtute  compella 
ad  remotiorea  sedes  retrocedere,  atqne  intra  sai  re 
fines  ee  contineie.  Non  est  in  ejns  mann,  m  atinia  c 
tinnis  bella  gcrat:  necesse  est,  enm  geotibus  a  se  1 
gJBsime  dissitis  dare  olium,  quietem,  tempas.  Ad  I 
mem  possnot  de  stipendio  majoris  exercitU8  partia 
dnci  trea  menses,  et  seryari  duntasat  aliqnot  millii 
qmtam  leriter  armatorum,  ne  Turci  vastent  illa  U 
per  qnae  Cbristianomm  exercitui  faciendum  est  iter,  q 
eqm*te8,  qui  serrabnntor,  levibnB  proeliis  arcere  potemol 
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Haec  Tamomus  magna  ex  parte  his  verbig  com- 
memorayit;  suam  curam  et  solicitudinem;  qaam  animo 
circumfert  de  repub.  Christiana,  saepe  magno  cum  ge- 
mitu  significans ,  repetens  omnes  yeteres  et  nostri  tem- 
poris  expeditiones,  susceptas  adyersus  tyrannidem  tur- 
cicam^  praecipue  ab  Hungaris  et  Polonia ,  qaonim  vo- 
luntatem  et  yirtutem  praedicabat.  Horum  armis  diu  reli- 
qaam  Europam  defensam  esse  dicebat;  nanc  yero  caete- 
ras  nationes  intellecturas :  ąnanto  sint  in  pericnlo,  ąnasi 
nndatae  yallo  et  maro,  amissa  Hungaria.  Sed  hac  se  con- 
solatione  sustentari  ostendebat ,  qaod  certam  esset,  Deum 
non  concessamm  esse , .  ut  penitus  deleatur  Christi  nomen. 
Deinde,  qaody  cam  imperatoris  Caroli  excellens  sit  yir- 
tuSy  auctoritas,  pietas,  felicitas:  spes  esset  Deum  ejos 
consiliis  ądfuturum  esse.  Magnum  etiam  in  regis  Fer- 
dinandi  dUigentia  et  yirtute,  et  in  divorum  fratrum  Con- 
cordia, et  mutna  pietate  praesidium  esse  dicebat.  Yide- 
tnr  et  hoc  singnlari  Dei  clementia  iii  hoc  extremo  peri- 
culo  orbis  terramm  proyisnm  esse,  ut  imperii  fastigium 
teneret  Caroltis  Imperator,  non  solom  potentia,  sed  etiam 
auctoritate  et  eharitate  multarum  gentium,  anteceUens 
prioribus  imperatoribus.  Multum  enim  momenti  allatura 
est  ad  rem  tantam  conjunctio  Italiae,  EKspaniae,  6er- 
maniae.  Deniąue  saepe  testabatur  Tamomus:  se  nihil 
magis  optarO;  quam  ut  reipub.  christianae  opera  sua, 
consilio,  studio,  et  amore,  ac  onmino  qualicunque  ra- 
tione  prodesse  posset.  Habes  inmctissime  imperator,  do- 
minę  clementissime,  Tamovn  ducis  fortissimi  sententiam 
de  bello  gerendO;quam  duxi  significandam  esse  Majest 
Tuae,  acoro^  ut  studium  menm  pro  tua  heroica  clemen- 
tia boni  consulas.  Non  ambitione^  non  cunositate,  ad 
haec  significanda  incitatus  sum,  sed  quadam  pia  consola- 
tione  in  hac  tan  ta  trepidatione  publica,  ac  obseryantia 
debita  Majest  Tuae.  Quam,  precor,  ut  Deus  pater  coe- 
lestis,  yerus  exercituum  Dux  et  Dominus,  ad  propugnan- 
dam  Filii  sui  gloriam,  ad  tuendam  et  propagandam 
christianam  salutem, jcum  sempitema nominis  tui  gloria^ 
quam  diutissime  pro  ejus  merito,  seryet  incolumenu 
Datum  Cracoyiae  XIV  Cal.  Octob.  MDXLII. 
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CHRISTOPHORI  WARSEVII]II 


DE  LAUDIBUS 


JOANNIS  TABNOVn 


CASTBŁŁANI  CBACOYIENSIS  ET  SUMMI  IN  POLONIA 


BBŁLI  DUCIS, 


O  R  A  T  I  O. 


AnotOT  leotori  lalntem. 


Incipi  nnper  in  qnaedam  de  Taroorio  8crii)ta,  pn- 
mum  ąaidam  Stanislai  OrichoTii,  deinde  Tero  etiam  V&- 
lentioi  Rosancae,  YJromm  boaoram  atqne  disertonim, 
quonim  uterqne  com  familiarina  Taniovinm  cognorisaet, 
malta  ea  qnae  ab  eo  faertmt  gęsta,  coDsignaTit  literi^ 
et  hand  dobie  in  lucern  edere  aliąuando  cogitariŁ  Sed 
cam  illa  nondnm  matore  acctirateqae  perfecta  in  aper- 
tum  ai  prodiissent,  taatornm  hominam  luminibns  obatra- 
ctura  Tiderentnr:  ego,  non  tam  iugenio  confisoB  meo, 
iluod  exignom  est,  qaam  anioii  causa  scripei  in  eadem 
materia  raptim  etiam  aliąnid,  et  non  nulla  partim  adjeci, 
partim  detraxi,  quae  tnm  ad  Teritałem  historiae,  tum  ad 
perepicnitatem  dicendi  attinebant.  Qnae  eubicere  typie  de- 
mam  placait,  praesertim  tum  ad  polonicae  genens  et  no- 
minia  dignitatem  et  gloriam  conferre  ea  posae  sperem, 
optem  quidem  certę.  Haec  tu  legę,  et  quantnm  per  an- 
guatias  temporis  licuit  nobis  acripta  noatra  limaase,  iis 
frnere,  si  modo  limata  dici  debent  ea,  qnae  snbito  ex 
tempore  aemel  aaltem  acripta,  in  lucern  edere  non  An.- 
biłemus.  Quod  utinam  ita  nobia  landi,  ut  ingenue  Tera 
fatenti  fides  detnr.  Scio  enim,  non  quam  cito,  sed  qaam 
bene  ecriptnm  gnid  (nerit,  quae  sitam  conaideratamąne 
semper  foisae,  et  hanc  libris  edendis  facilitatem  tribni 
licet,  immerito  nonnonąnam,  magia  temeritati,  et  soi  i- 
psioB  confidentiae,  qium  rei  fortasae  alteri,  qaae  oom. 
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n  omnibuB  pericolDBa  eBł,  tum  hac  in  parte  periei 
sima:  abeolutis  namąDe  posteritaa  deleclatnr.  Se 
CQDqae  tandem  est,  ab  hoc  vitio  me  abeese,  eemp 
abfaisae,  vel  boc  ipsnm  stadium  Ecribendi,  sanę  p 
tnum  testatnm  facit,  qno  minime  praesideotem  mih 
immo  tenuitatis  conscium  meae  a^oacit,  noD  Deo: 
bas  qaaQtu1a8cnoqne  IncnbrationeB  nastras  (si  aeąntu 
opinor  non  asporuatur,  qttaiidu  quidem  primos  set 
tCB,  vel  in  secnndis  tertiisąue  gradibus,  fas  sit  a 
tiase.  Nobis  vero  vel  maximc,  quibn8  ncc  ingenii  i 
otii  tantum  eat,  ut  ea  quae  geqaimiir  setnper  a8se<|iu 
Vale.  Cracoviae  Calendis  Jiinii. 


MIII 


CHRISTOPHORI  WARSEYICII 

DE  LAUDIBUS 

JOANNIS  TABNOVn 

COMinS^  OASTELŁANI  CRACOYIENSIS  ET  SUMHI  IN  POLONIA 

BELU  DUCIS 

O  R  A  T  I  0« 


Debetnr  hoc  yirtnti^  nt  non  modo  Yocis  testimonio^ 
yernm  etiam  literamm  praeconio  apnd  posteritatem  oe- 
lebretnr.  Nollam  enim  alind  praemiam  a  nobis  deside- 
rant  ii^  qai  aliqaando  praeclare  de  repnblica  meraenmt. 
Qaod  60  qmdera  magig  faciendum  est,  ubi  praesŁantinm 
yirormn  et  imperatorum  ąnadam  yeluti  inopia  yehemen* 
tins  laboratnr.  Etenim  cum  nnllus  stimnlns  yirtnti  ma- 
jor sit,  qnam  ille  landis  et  gloriae,  qai  gestis  rebus 
aliomm  predicantis,  yel  maxime  admoyetur:  sanę  nt 
mea  fert  opinio,  ant  nullo,  ant  hoc  ipso  solo,  ad  bene  de 
aliis  merendnm,  homines  excitantnr.  Neqne  enim  qni8- 
qne  non  tam  arrogans^  qnam  dissolntus  est,  qni  qnod 
nomen  obtigisse  aUis  ob  yirtutem  intelligit,  snnm  qiio- 
qne  aetemitati  consecrari,  et  laudes  decimtari  snas  non 
Ubentissime  patiatar.  Cum  adeo  et  Themistocles  ipM 
tropheis   nescio   cujns    inflammatns,    somnum    eapefe 
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Don  potnerit  Qno  dica  qnidem  netno  miretnr,  si 
Joannem  Comitem  TarDOTinm,  castellanam  c 
TienBem  et  eummum  in  Polonia  belli  dncem,  yiroin  ii 
repnblica  post  hominam  memoriam  clarisBimam,  lai 
-dum  mihi  propoani,  qui  non  Holum  eomm  qni  riTunt  glo 
Terom  etiam  antiqaitati3  praestantiam  virtate  saa  i 
qnaviL  Natne  is  est  ex  familia  ea,  qnae  semper  vir 
praestantiam  in  republica  feracissJma  fnit,  et  int^ 
mos  Benatores,  fortissimosąae  belli  dnces  permaltoi 
bnit.  Non  qnoad  longissime  potest  quis  eraere  sc 
ipains  antiąnitatis,  et  principia  rerom  perrestigare  ni: 
ab  biso  fere  ąnadringentos  circiter  annoa  florait  S] 
mtrns  Comes  TarnoTina  et  cracoyiensiB  caatdli 
nt  generia  sic  nrbis  ejos  anctor,  qnae  TarnoTiomm  i 
est  domicilinm.  Ex  hoc  ii  qni  orti  faernot,  in  fam 
tres,  tauqi]am  in  capita  tria  diducti  snot.  Quanim  al 
Jaroelariensis,  Melslina  altera,  TarDovicngis  fuit  te 
Et  qnidem  eanim  singulae  licet  permnltos  escelle 
homines  rcipuhlicae  pro^enuissent,  tamen  inter  relii 
Tamo\-ionim  familia  tenuit  principatnm,  ex  qna  tanq 
ex  cquo  Trojano  viri  et  consilio  graves,  et  bello  ai 
et  rebus  gesfis  clari,  pcne  innumerabilcs  prodicrant 
minime  mirnm  videri  dcbeat,  si  liic  noster  Tarnovia 
majoribus  ortus,  et  Pompejo  fortitudine,  et  Syllae 
citatc,  et  Caloni  constaotia,  et  Urnto  amore  ia  ren 
blicam  par,  ne  dieam  snpcrior  videatur.  Nam  cum  pat 
Joannem  TarnoviułD  eastellauum  cracoriensem pa 
num  habnisset  avum,  Bic  oiajornra  suorum  insHtit 
etigiis,  ut  eorum  gloriam  et  virtutem  ipse  quoqne 
EtrareE.  Erant  autem  parcntig  ejus  fratres  quatnor  ' 
Doyii,  qui  omnes  nihil  humilc,  nihil  abjeclum  vel  ob 
rum,  Bcd  mngna  et  iilustria  cuncta,  in  Tamorio 
familia  naści  docneruut.  £x  bis  duo,  quorum  alter  J 
nes  Gratns,  Joannes  major  alter  vocabatDr,  magn 
mniam  deeiderio  et  graTi  vulnere  reipnblicae,  in  c 
iUa  Warnensi  cum  rege  auo  occnbuenint,  posteaqaam 
mi  et  fortitudinis  buhc  clarissima  signa  cdidissent. 
Joanue  q[udcm  natu  graudiore,  tam  iucredibilem  a 
rem  animi  et  tincoDdi  cupiditatem ' ferunt  extitisse 
«i  non  modo  mea,  quac  minor  qaam  mediocris  at. 


,;.J" 


S5 

Yu:  alicujus  par  possit  oratio  reperiri.  Is  bello  tarcico 
cum  arx  Pszehii  ab  eo  eju8que  sociis  oppngnaretnr,  pri- 
mas  fuit,  qui  ad  portas  arcis  acceserit,  primus  qai  con- 
fertissimis  bostium  tellis  sese  obiecerit,  et  daobus  ma- 
ximis  et  pericolosissimis  acceptis  Yulneribus^  portas  ar- 
cis effregerit;  effasam  multitudinem  armatomm  excepe- 
rit,  et  terga  dare  co^gerit^  ac  suis  ad  yictoriam  animum 
et  facultatem  praestiterit«  Qni  ipso  facto  non  modo  Via- 
dislaum  regem  et  commilitones  suos  in  admirationem 
sui  traxit,  yemm  etiam  hostes  ipsos  in  stuporem  quen- 
dam  rapuit,  et  nomen  yirtutemqae  snam  aetemitati  con- 
secrayit  Habet  enim  yel  in  hoste  yirtus  nescio  qaid  ad- 
mirationis  et  recordationis  sempitemae.  Quid  Joannes 
Amor  nostri  hujus  Tamoyii  pater^  eratne  fratribns  sois, 
de  quibu8  diximu8,  inferior?  Minime.  Immo  yero  par  bel- 
lica  gloria  semper,  honoribus  yero  quibu8  perfunctus  est 
in  republica  multo  etiam  superior  atque  clarior.  Etenim 
cum  honores  cos,  quo8  ayum,  attayo8que  suos  adeptos 
fuisse  noyerat,  \nrtute  praestantibusque  in  patriam  me- 
ritis  ipse  quoque  fuisset  assecutus,  sic  haec  excoluit,  ut 
tanquam  propria  et  praecipua  generis  et  seminis  sui  or- 
namenta  in  familia  Tamoyiana  coUocaret.  Erat  quippe 
non  modo  bellicis  laudibus^  yerum  etiam  ciyili  prudentia 
et  maximo  maximarum  rerum  usu,  inter  suos  commeta- 
datus^  adeoque  facultate  dicendi,  et  militari  quadam 
praestans  facundia,  ut  fractas  et  debilitatas  ciyium  suorum 
menteSy  adyersus  hostem  eyexisse;  bonos  patrociuio  suo 
eonseryasse,  perditis  labem  et  rui  nam  attulisselitium 
controYersiaS;  et  intestina  odia  maturę  re8tinxisse;  mul- 
taque  alia  sulutaria  reipublicae  saepe  numero  perfecisse  me 
moretur.Hoc  ejusmodi  patre,  matre  yero  Zayischi  cogno- 
mentoNigrinepote, foeminalectissima,  Joannes  Tarno- 
yius  procreatus, quodexemplum  non  dedit  yirtatis,  probita- 
tiSy  continentiae,  et  fortitudinis  suae  inde  a  puer  itia  sin- 
gularis.  Sed  ego  hoc  loco  ayum  ejus  maternum^  yirum 
aetema  memoria  dignum^  tacitus  praeterire  non  queo, 
et  nec  debeo  quidem,  propter  animi  et  yirium  ipsius  ro- 
bur,  toto  orbi  admiranaum.  Is  enim  Arragonium  quen- 
dam  florentem  aetate,  et  yiribus  corporis  maximi8  sibi 
praesidentem ,   ac   contumeliose   alios  proyocantem ,  sic 
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oompescnit,  nt  ^gismnndo  caesare  et  Carolo  I 
UanuB  rege  inspectantibaB,  singnlari  oertamine  n 
fice  eam  superarent  Mox  vero  id«D ,  cam  te 
procesBiaset,  obiit  legationes  mnltaa  atqae  honoriA 
com  magno  asa  reipablicae,  et  poloni  nominis  dignit 
Sed  in  Bohemia  cum  od  caeBarem  iegatns  eawt,  ooi 
jns  g;entinm  ab  hostibns  captuB  et  aliąnandio  eet 
tentoB.  £x  ąua  cap^yitste  dimissaa  ita  praeclaro  se 
cnm  omoium  admiratione  geesit,  nt  non  hominmn 
lantate  ad  ritam  in  libertate  agendani  carcere  Bolnl 
sed  ipsiua  PraepoteDtis  Dei  Optimi  Maximi  nota  et 
testate,  ad  gloriosam  mortem  pro  repnblica  obeond 
emisan^  videretar.  Etenim  cnm  in  ilU  infoelid  et 
nesta  pngna  ąaae  Sigiamoodo  eaesari  eam  TnreiB  fiła 

Eraetoriae  cobortj  esset  praefeottis,  eaesare  transini 
lanubio,  in  tutbra  loca  conferente,  so  ipse  ta  nlteri 
ripa  apud  suos  mansit,  et  ncqiiaquain  caeBańs  eti 
JQ8su  oblata  uavicnla,  loco  cedere  volDit,  immo  pot 
exclamavit:  maile  se  inler  suos  spiritum  profonde 
quam  turpi  fuga  mortem  honeatam  de^  itare.  MagmiSct 
vero  vocem,  et  magnu  ac  praeclaro  Tarnovii8  proa 
digDani,  a  quo  ipaa  voco  aive  sententia,  neqae  anim 
neqnc  exitus  diasenserunt.  Sic  namqne  ZaYischine  b 
ąnarn  alter  Decins  in  adyeraam  bostiamaciem  ineitatc 
infert  eqno ,  obvios  steniit  et  obtrancat,  et  in  mediam 
stiam  legionem  Jam  perrumpit,  dam  ab  bostibns  nnd 
qne  tandem  circumseptua  capitur,  et  in  contentione  b 
barorum  eam  praedani  eibi  deposcentium,  diasecałar. 
vereg  ntinam  Zaviflchii,  aut  vero  tni  similes  haberet  i 
pablica  plnres,  qiii  pareatiim  aspecti,  conjagnm  li 
roramque  suorum  ebariasimia  pignoribus  postbabitis,  m 
łis  periculum,captivitati3  et  scrvitutia  metiim,  dulorem  i 
nemm,  crnciatus  hostiam  eubire  non  lecaaarent,  pol 
qaam  afRictos  et  perditos  socioa,  diaaipatos  esercil 
everaionem  reipubllcae,  fngam  commilitonum,  mort 
snornm  intaeri.  Atqiie  haec  quidem  de  Zavi8cbio  di 
Bunto,  cujnB  ijaatuor  filii,  paternam  virtatem  velnti 
cnlentam  qaendam  liaercditatem  peraecnti,  bellis  tnn( 
repnblica  maximis,  omned  pro  patria  magna  fortitad 
diinicaiiteSj  faerant  interfecli.  Nanc  ad  ipsam  Taroori 
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festinat oratio,  cnjiifi  pater  Joannę s  Amor  nnneapatas, 
eom  Zayischii  neptim  in  matrimoniam  sibi  asciyisseti 
non  modo  bonitate,  sed  etiam  foecnnditate  nsoris  bea- 
tns  y  suBcepit  Joannem  filium  et  Zophiam  cum  eo  filiam^ 
qaae  Foelici  Ligęza ,  rarae  probitatis  et  spectato 
viro,  ftiit  postea  elocata.  Qaa  eantem  Catherina  Szcze- 
brzeschenia  priore  conjuge  lectiBsima  nati  faerant  Tar- 
noyio  filii  ^  eornm  alter  Yallachico  apud  Buccoyinam 
proelio  extincta8  e»t,  domi  rero  clarns  alter,  florentibns 
anniS;  immaturo  morte  in  yivis  esse  desiit^  et  soli  huic 
Joanni  Tamoyio  non  modo  haereditatią  reram  etiam  yir- 
tutis  ayitae  possessionem  excolendam  reliqait.  Qni  tan- 
tum abest  ut  a  perbenni  et  contestata  majorum  suorum 
nobilitate  discederet,  ut  etiam  praeelarissimis  gestie  re- 
buS;  magis  atque  magis  eam  ornaret  et  iUustraret.  Nam 
ut  a  teneris  (quod  ajunt)  ungniculis,  ea  quae  in  eo 
potissima  fuerant,  breyiter  et  succińcte  persequamnr.  An 
quemadmodum  in  herbis  maturitas  quaedam  est,  sic  in 
Tamoyio  videre  non  fuit,quantaefructu8virtuti8  et  fortitu- 
dinis  ipsius  expectari  poterunt  et  debebant  Forma  ei  noa 
muliebris  iuit,  sed  yiro  digna,  ut  pote  qui  non  subesse, 
sed  praeesse  aliis  debuerat,  et  magnis  rebus  gerendis 
natus  yidebatur.  Ingenium  tam  acre  atque  foelix,  yix 
ut  legendi  et  audiendi  cupiditate  flagraret  aliquis  yehe- 
mentiuSy  et  eaquae  semel  memoriae  mandata  erant,  te- 
nacius  retineret.  Ad  ea  yero  bona,  qnae  natura  largita 
'  ei  fueraty  accessit  commemorabilis  quaedam  ratio  eon- 
fonnatioqne  doctrinaC;  et  educationis  puerilis,  quae  effe- 
,cit;  ut  illa  insita  yis  ingenii^  fructus  postea  ederet  ex 
se  uberiores  et  praestantiores.  Tantum  enim  in  edn- 
catione  est  positum,  qu.  ntnm  ciyilis  priidentiac,  literis 
et  usu,  tractationeque  rerum  continetur.  Et  quoniam  eo- 
rum  educatio;  qui  capessere  debent  rempublicam,  dua- 
bus  potissimum  rebus,  animi  et  corporis  exercitatioQe 
definitur^  quam  yiam  seu  rationem  in  utraque  Tamoyius 
tenuerit,  yidemus.  Primum  quidem  defnncto  patre,  qui 
annum  aetatis  suae  quartum  et  octuagesimum  exegerat^ 
in  tutelam  matris  peryenit,  foeminae  prudentissimae  et 
integerrimae,  cnjus  cura  et  soUicitudine  educatus,  cum 
primum    per  aetatem  lieuit,  non  modo  literis   imbutna 
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est,  Ternm  etiam  omnibus  eis  praesidiis  instractus,  ąm 
ad  honestatem  morutn,  et  yel  impritnis  ad  Dęi  Óptii 
Maximi  cnitam  pietatemqae  pertinent  Factus  autem  ad( 
lescenS;  ingenium  multa  audiendo^  aliqua  etiam  seribend* 
ipse  excoluit;  et  cum  praecipua  nobilitatis  studia  habeai 
tur^  equis ,  armis  et  yenationibus ,  uti  frequenter  et  sti 
diose  iis  studiis  exercebatur,  ut  pote  qni  ex  umbra  et  pi 
letra  in  solem  et  aciem,  pro  repnblica  erat  aliquan(] 
proditurus,  et  a  ludicra  illa  armorum  tractatione,  fen 
rumque  yenatione,  maxima  bella  domi  et  foris  admio 
straturas.  Neque  yero  (ut  plerumque  fit)  aut  aetate  a 
libidinem^  aut  opibus  ad  luxuriamy  aut  majorum  imi 
ginibus  ad  superbiam  excitabatur,  sed  erant  in  eo  supi 
aetatem  omnia  moderata;  temperantia  libidini,  frugal 
tatę  sumptuum  cupiditati,  moderatione  animi  superbia 
resistebat,  nec  aut  per  luxuriam  sua  perdenda,  aut  p( 
yoluptatem  turpiter  aliąuid  faciendum,  aut  deniąue  id  quo 
ipse  non  fecisset,  temere  sibi  yendicanduni  arbitrabi 
tur.  Quae  nimirum  prima  et  praecipua  laus  in  Taruoyi 
fuerat.  Gum  cnim  ociose  et  delicate  domi  suae  \ivere 
cum  majorum  gestis  rebus  eontentiri  potuisset ,  et  opulcD 
to  patrimonio  sccure  frui,  tamen  perpeti  aliqnid,  et  adc 
etiam  labores  et  molestias  aulicas  ferro  maluit,  cpiam  vitai 
in  ocio  terere,  inertem  et  obscuram,  ser^'o,  quam  lali  tai 
taque  familia  nato,  digiiiorcm.  Contulit  se  statim  a 
eos  lubens,  (|uorum  convictum  et  geueri,  nominiłiue  si: 
ornamento,  et  rebus  domesticis  adjumento,  et  deniqr 
aetatulae  suae  praesidio  futurum  judioabat.  Ac  primu 
Friderico  cardinali,  Sigismundi  regis  fratri,  i)rincipi  m 
deratissimo  atque  prudentissimo,  adjunxit  se.  Postea  ve] 
e  vivis  cardinale  sublato,  apud  Drevicium,  regui  cai 
cellarium,  yersabatur,  Demum  in  aulam  Alberti  reg 
ascitus,  ita  scse  gessit,  ut  moxJee  mortuo,  Alexandro 
Sigismuudo  regibus  esset  charissimus,  et  in  snmma  b 
norum  ac  magistratuum  reipubłicae,  apud  omnes  exp 
ctatione.  Jam  yero  non  tantum  suae  gentis  praestanti 
simos  yiros,  sed  exteros  etiam  reges  et  imperatores, 
praeclarissimos  quosque  yidit  homines.  Ac  in  celeb 
illo  Possoyiensi  trium  regum  conyentu,  multa  quae  p 
stea  usui  sibi  forent,  perquam    diligenter  uotayit,  et  ( 


belli  gerendi  ratione,  pradentum  inter  se  semones  et 
disceptationes  non  auribus  tantum,  sed  poeniciore  ąna- 
dam  cogitatione  amimi  esorbnit.  Nihil  enim  apnd  enm 
iuerat  prins  8ive  antiquinS;  qnam  ut  sicnt  in  ludicris 
et  simalatis  certaminibus  exercebatur  puer,  sicuti  ferarum 
yenationi  et  exercitationi  corporis  operam  dabat,  ita 
postea  in  esenbiis  agendis,  perferendisąue  militiae  one- 
ribus,  hostesfundendo,  suos  tuendo,  regi  et  civibu8  for- 
titndinem  indastriamque  suam  probare  potuisset.  Hinc 
Yallachieo  bello  eontra  Bogdanom  palatinum  Moldayiae, 
a  Sigismnndo  rege  snscepto^  in  militiam  profectus  est 
Deinde  yero  triennio  post;  in  eo  praelio  qaod  apnd  Wiśnie- 
Yiecium  cum  Tartaris,  gente  fera  et  immani  fnit  gestum^ 
et  denique  in  Orschensi  pugna  contra  innuroerabiles  Mo- 
schorum  copiaS;  Tarnovi)i8  talem  pi-aestitit  se,  ut  yirtus 
et  industriaipsius  omnibus  essetadmirationi;  illi  yerolau- 
di  et  celebritati  sempitemae.  Etenim  cum  eorum  ex  numero 
essety  qui  amplissimis  familiis  orti,  non  ulla  delectus  ner 
cessitate,  non  stipendiorum  spe,  sed  yoluntanis  studiis, 
laudis  et  gloriae  ipsius  duetu ,  in  bellum  proficiscerentur, 
exercitu8que  ille  haberet  neminem,  qui  ducis  et  modera- 
tionis  instar eos gn^bernaret, ad nnum  Tarnoyium,  sum- 
ma omnium  contentione  et  alacritate  delatum  fuit  impe- 
rium, non  eblanditis  sed  enucleatis  sufragiis,  non  yerbo- 
rum  IcnociniO;  sed  summo  bonorum  judicio,  ut  quis  et 
quantus  iste  esset,  qui  et  consilio  regere,  et  authoritate 
tueri,  et  yirtute  conseryare  suos  yideretur,  omnibus  ap- 
pareret  Neque  yero  fefelit  de  Tarnoyio  commilitones- 
opinio.  Nam  cum  id  muneris  propter  eorum  erga  se 
yoluntatem  recusare  non  posset,  et  propter  gloriae  ayi- 
ditatem  nollet,  facile  tandem  re  ipsa  testatus  est,  nec 
fortitudine  similem,  nec  industria  parem  illi  in  exercita 
fnisse.  Eduxit  ex  cartris  copias,  Syirczoyium,  qui  polo- 
nia stipendiariis  erat  praefectuB,  ut  se  recolligeret,  et 
signum  pugnae  daret,  monuit,  tumultuantium  meutes  ad 
Bpem  triumphi^  quem  animo  cenceperat,  erexit,  et  infini- 
tom  hostium  numerum,  antę  tempus  yictoria  exultantium, 
loco  et  statione  deturbayit  O  admirabilem  adolescentis 
ad  decus  et  praesidiem  patriae  natf  fortitudinem !  O  ro- 
bur  animi;  yirumque  praedicandum!  Yidisses  in  iJIo  bello 
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fanuflriam  primnm  omnlnm  hwtiam  oomdliA  persent 

fioBtes  in  acie  fertre,  faglentes  snos  a  fbga  sTerti 
laborantibtiB  succiirre,  cadentcs  Bublcvare,  omaia  denu 
et  singoła,  tam  militis  qaam  impcraloris  exequi  mania,  pr 
rei  disciplinae  militari3  ratio,  velbostium  impresaio,  ^ 
rei  bren  gerendae  occafiio  reąoirebat  Accedebst  vi 
et  ad  ducie  ipsitis  landem,  et  ad  ciyioin  laełituin, 
ad  Tirintis  commonifl  testimoniiim  sempitemnin,  qD 
cum  occtdione  occiei  ftiisseiit  hostes  qnam  plarimi,  taii 
e^ercitne  ille  cni  praefuerat,  ita  permansit  tBCoIan 
nt  non  multos  adaiodnm  in  iis,  ąm  adyersas  hosb 
efFrenacius  se  inciyitarerant  aat  etiam  perseqaendo  en 
pertinatioreB,  ea  ex  Tictona  desiderasse  videatnr.  A 
hac  tanta  et  tam  iDcredibili  rictoria,  primam  qiudi 
Constantini  Oatrogii,  summi   in   eo  bello  dncis,  posl 

Eartim  Tarnovii,  partim  Svirczovii  ioelicitate  parta, 
ic  noster  ant  praeteritomm  laboram  penculoramqae  i 
cor  dationc  dcterritua,  aut  Yoliiptalum  illecebris  irretil 
ooiiqQievit.  Minimo  gentiuni.  Immo  vero  et  in  pericoj 
factU3  est  andacior,  et  in  laboribiis  patientior,  ef  . 
ToluptatibuH  deniqne  abstinenlior,  cnm  et  insolentia 
bellandi  militiae  ueua,  et  labrnim  molestiam  consnetad 
et  volnptatea  tanquam  blandissimas  dominas,  acree  cnr 
contentioneBqne  detrasissent  Yhit  semper  occnpatia 
mus,  et  tnm  in  geglis  rebus  clarissimorum  Yirorum 
geodis,  aut  audiendis,  tum  iu  legibus  iDslitudeque  | 
iriae  perdiseeudis ,  tum  deDique  in  armis,  cquis  et  1 
lico  apparatn,  metałionibuaąue  castrorum,  ot  in  ordini 
esercituun]qne  dnctandorum  inetriicn<Iorumqne  artib 
cognosceudis ,  perpctuo  versabatur,  Atqne  iiii  jaetts 
fuudatis  adolesccntiae  euae  fuudamentis,  cum  tautnm 
patria  gloriae  esaet  consecntns,  qaantum  fere  animo  a 
coneupirit,  qnod  a  tot  pracatantibus  vin8,  mnltis  ai 
saeculie  facitatum  fuisse  coguoverat,  id  aibi  etiam  et 
benter  et  atndiose  faciendum  aestimavit,  ut  ad  remol 
Bimas  quasqne  genteB  et  nationea  prolictsceretar.  Molti 
enim  refert,  si  ad  bonitatem  iugenii,  cullura  alieni  a 
accesserit.  Quo  ego  loco  huoc  noalntm  Tamoiinm  Ulji 
etiam  ipsi  indubitanter  anteponam.  Hic  enim  inyitus,  Ti 
nonns  lubeos.    Hic  Ilhaca  patria  tatiquam  nidnlo  ąi 


81 

dam  8axo  affixa,  hic  amplisaima  florentiseimaqae  re- 
pablica.  Hic  foeminae  raptu  pertnrbata  Graecia,  ille  ex 
porta  traiiqai1i88imo  patriae,  ex  amplesn  suomm,  ex 
aaguBto  domtcilio  bonoram,  in  tot  łantaqae  pericnla,  aaperi- 
tates  viarnm,  difGctdtateB  itbermn  ae  conjecit  (breviter 
nt  dicam)  inflammatna  aola  cnpitate  videiidi,  audiendi, 
perdiBcendi.  Gmn  enim  ad  Orscbam  MoBchoTia  fracta, 
aliisgoe  feris  et  barbaria  nationibua  respnblica  in  tran- 
quiUo  posila  videretiir,  TamoTinB  in  Italiam  profectns 
est,  qaam  pareatem  Bcientiamm  omnium,  arcem  proWu- 
ciarom,  fontem  cirilitatia  cum  perlnstraaset,  rediit  quidem 
in  Poloniam  ipse  ealyoB,  aed  patrem  castellanam  cra- 
corieiiBem  reperit  mortunm ,  vinim  omnibus  saectiHe  ma- 
nto praedicBodam.  Gravi8  hic  casns  et  peracerbaa  Tar- 
norio  fnit,  molto  enim  major  Tołnptaa  est,  qnam  habere 
parentea  Tirtutam  euaram  spectatores.  Śed  tamen  illo 
in  dolore  atqne  Inctn,  qnem  cum  bonis  mnltis  comma* 
nem  habnerat,  sic  sibi  temperavit,  ut  nec  prorsna  dolere 
nibil,  nec  angoribns  perpetnia  et  muliebri  ejualatn  con- 
ficere  ae  videretnr.  IŁ^ae  patrie  ani  corpore  in  aepul- 
chra  mąjomm  condito,  juatiagae  pro  morę  et  dignitale, 
ut  par  eBt,peraoIatia,rurea8  in  Italiam  rerersua  est.  Qaain 
peregTinationem  cum  aibi  cum  mnltis  communem  eaae, 
8emperqne  fore,  intelligeret,  contentus  ea  non  fnit,  sed 
longe  majorem  difScilioremąue  agrcsaus ,  orientem  fere 
tołnm  peragravit.  Fuitin  Syria,  Paleetina,  Judes,  Arabia, 
ubi  multa  loca,  partim  ob  antiquitatem  clara  a^ue  me- 
moranda, partim  ob  religionem  sacrosancta  invisit.  De- 
mam  occiaentem  yerans  rertere  etiam  vela  (iiuod  ajunt) 
Toluit,  et  maximis  itineribus,  ad  Emanuelem  Lusitano- 
nim  regem  tandem  per\"emt:  Diceres  es  Aąmlone  pro- 
diisse  neminem,  cajua  occidui  reges  Bive  nationea  in 
nuiximis  rebus  opera  indnatriaque  uterentar.  At  ego  in 
mnltis,  ve)  hoc  ipso  Tamovio  plannm  tibi  faciam ,  quam 
maximo  nsni  et  dignitati  exteris  etiam  gentibua  atqQe 
uationibns,  Foloni  eititenint  Cnm  enim  Emanuel  For- 
tagaliae  rex  afncano  bello  gravi  illo  aane  et  diałurno 
implioatus  łeseretur,  a  TamoTio,  quem  jam  multa  Yidiaae, 
et  tam  legendo,  tam  andiendo  didiciase  perapicnum  fae- 
rat,  uc  aajntns  eat,  nt  non  pressa  leviter,  aed  firmiter 


fixa  TirtatisejuB  restigia,  in  LoBitantft  remafierent.  A< 
jnrit,  oniavit  victoria  TartiOYhis  LaBitasum,  ita  ąnid 
nt  CDm  in  patriam  snectaret,  ab  iDo  ipso  nge,  i 
ńne  inaximo  retJDenai  illios  desiderto,  nee  moe  elai 
simiB  Tirtatis  elogiis  atąne  Utteris  et  amplissimis  mo 
ribus  dimitteretar.  Qnae  ąnidem  manera  apnd  dn 
Ostrogienses  bodie  etiam  asBcrranfni'.  Ex  Lasitania 
Hiepaniaa  et  Galliaa  iter  fecit,  praestaDtissima  ng 
nobilissimasąne-  łotins  Enropae  Dadones.  Demnsi  rt 
in  Angliam,  iosularnm  niaxiinain,  postea  Riiiver8am  G 
mamam,  tam  snperiorem  ąnam  inferiorem,  nec  non 
Bohemianł,  auae  gentis  coosaugoineam,  perla8traTi|, 
erit  cuiquam  dabinm,  baic  nni  post  bomines  natoa,  ■ 
gietratUB,  ezercitus,  imperiom  committi  in  Polonis  i 
Bolam  potaisse,  Tei-nm  etiam  debnisse.  Ceaset  in  his  ti 
tiBque  vtri8  invidia,  ooa  livorc  virtns,  obtrectatione  ge9 
res  eoriim  obacurentnr.  Enim  vero  ignoramos,  indigii 
flimntn  0986  praeliei  na^i  nantao  filinm,  bi  illius  artia  i 
pers  habeatur,  manera  et  ftmctiones  reipublicae,  iis  ( 
nnllam  earnm  administrandarum  ecicntiam  conseqanti  sa 
committemus.  Sed  videamus  ex  hac  et  tam  laadab 
edncatioue  et  peregrinatinne  Tarnovii,  quot  demom  fi 
etos  coeperit  respnblica.  Ego  enini  sic  exiBtimo,  eoB,  ( 
praeesso  aliia  non  modo  velle,  rerum  etiam  scire  debea 
qnalis  re,  et  non  nomine  Tarno^nus  fuerat,  iis  qnati 
rebni  instrDctoa  et  omatos  ease  oporter«:  in  Deam  O] 
mum  Ma^imnm  pietate,  virtute,  foelicitate,  anctoriti 
Qaae  qiianta  in  Tarnovio  fuerunt  singula,  licet  ae 
non  sanns,  qnoad  vix]t  Tatebatur,  tamen  mora  ipa 
apertins  declaravit  Est  enim  haec  veluti  maonia  qa 
dam  aetatum  hominiimque  omnium,  virtntem  praesent 
negligero,  8ublatam  fnistra  exoptarc.  Qnod  nt  plan: 
fiat,  belloram  incendia,  qiiae  salute  hnjns  reipnblu 
TarnoYius  restinsit,  breviter  enninerabo.  Habebat  Poloi 
inter  alios,  maximoB  et  ferociasimos  hostes  dnos,  sn] 
riornm  tempornm  rictoria  clatoB,  ricioitate  grave8,  on 
crndelitatia  genere  jam  pridem  notatOB.  Quonim  al 
Yallachns,  Moachna  alter  dicebatnr.    Sed  Yallacfans  i 

Srior,  qiii  cladc   Bna  nomen    Tarnovii    illnstrareŁ  Ib 
nceoYJnam    Eiylvam   de  Polonia  rictoria  parta,    nsi] 


eO  eialtabat,  nt  illam  macnlun  belli  offemdone  Bnseeptam, 
insigni  yictoria  aliqttft,  de  memoria  mimicomm  delere, 
snt  morte  tennioare  necesearinin  TamoTioB  statneret^ 
et  non  facile  antignins  aliquod  apnd  Be  onmino  jn- 
dicareŁ  Accedebat  ad  pnblicain  patriae  camtam,  pri- 
Tatns  gnidem,  sed  jnstiu  dolor  ex  nece  Alexandri  fratris, 
Bnccoyisa  clade  ensceptns.  Qni  illnm  nt  debebat,  ad 
fraternam  caedia  Injnriam  hoBtinni  craore  expiaiidain,  ve- 
bementiesime  concitabat.  Jam  Tero  et  ipsam  imperato- 
rinm  DomeD,  qDod  regia  Bapientissimi  jndicio  et  sum- 
mo  ordiBnm  ODminm  consemn,  ad  enm  delatnm  fnerat^ 
etimnloa  ei  admorebat,  at  nihil  tam  dnram  tamątie  dif- 
ficile  ei  rideretor,  anod  perfectnrns  noD  eaaet,  cum  liben- 
ter,  tnm  eti&m  atadiose.  Itaqae  hostis  adyentantis  fama, 
qai  Poccnciam  erat  ingreBsaa  qiuoqne  miUia  annatoram, 
q;no8  tomnltnarie  collegerat,  daxit  in  expeditionem.  Ibi 
cnm  aez  miUibna  hostinm  congresans,  qni  yiria,  annis, 
eqQi8  abirndabant^  parvo  negocio,  ita  omnes  fadit,  at 
Talde  snpereasent  pańci,  qat  aaornm  cladis  noncii  io 
patriam  remanerent. 

Age  ipsam  Petnim  Yallachiae  palatinum  cum  Tiginti 
qninqae  millibna  homioam  adYentantem,  et  Folonomin 
copias  non  modo  nnmero,  Temm  etiam  omni  bellieo 
apparata  anperantem,  qnanta  fortitndine  animi,  qaanta 
eeleritate  et  magnitndine  conailii,  qnanta  deaiqne  foeli- 
oitate  ad  Obertinnm  proelio  snperarit,  qiii8  ignorat?  Le- 
gimna  in  veternm  acriptomm  annalibna,  mnltos  impera- 
torinm  nomen  coaaecctoa  faiase,  quonim  copiae  dno 
millia  hostinm  peremiaaeDt.  At  enim  noater  TamoTins, 
tot  hostes  interfecit,  qQot  militea  in  exercitii  non  habnil^ 
cum  tot  łere  aignia  aoa  signa  contnlit,  qnod  in  snia  ca- 
stria  decnrionea  non  namerant  Teates  snnt  mannbia^ 
teatea  tormenta  mnlta,  quae  partim  templa,  partim  armar 
mentaria  hajoa  regni,  illo  ex  proelio  repleyerant.  Yidis- 
Bes  principem  Yafiacbornm  Petrnm,  gni  certiasima  Ti- 
ctoriae  spe  inflammatna,  hno  et  illnc  Tolitabat,  confectnm, 
Tnlneribns  debilitatnm,  meta  abjectia  annia  ex:  proelio 
fngieiitem.  Yidiaaea  infinitam  Yallachornm  mnltitadinem 
pancornm  Polonorum  Tirtnte  fbaam,  terga  ÓMre,  et  Poo- 
cneiam  prorińcism  nbertate  agroram ,  bówtakRn^  ^ftator- 
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onis  praecellentem ,  non  mo 
vernm  etiam  digoiłate  quod 
ratoris  fortitudine  esnltare.  ( 
ehns  pertidiis,  iandiosoe  sem 
ctis  viribus  Rassiae  imminai 
DOvio  noD  ita  repressas  eet, 
nnicum  Yallachiae  propugot 
Kasaiae  objectum,  eamma 
tione,  Poloni  oppugnaront , 
cem  pctere,  et  imperata  ^jtti 
mea  qnidein  eeiitentia,  in 
ooDsilio  est  positnm,  nt  cai 
et  ornamenta  dignitatis,  per 
Secntam  est  postea  bellum 
opiuione  magnum,  e\itii  glo 
memoraadam ,  (luod  Staroii 
Quo  quam  vere  imperatorium 
vio  enitaerit,  yideamus.  llimc  i 
Polononini  sibi  dari  Lithuan 
itineribus  ex  Polonia  profcci 
adjutoreqiie  labomm  Andrea 
dididfiimo  et  opulentissimo,  ' 
mm  coiiŁas  dubitabat,  hosri 
ut  hostibuB  primum  fama  su 
ijiioŁ  locis  mimicioDUnisąue  i 
artom,  loco  et  miiltitudine  di 
cito  acccsscrit  Eral  In  ca 
dicebatnr,  band  impiger  be 
fortiter  aliiiHandiu  »cse  ilefe 
virtute  et  arte  ijuadam  espu 
victu8  al{]ac  captus  fuit.nt  ii 
bus  terrorem  cum  dcsperatio 
lisBC  yidcatur.  Unum  erat,  i 
ea  Yicturia  partum,  inusituta 
disseminata,  rude  et  imperi 
carpens  temere  aliena,  non  o 
Starodubo  capta,  et  umrersa 
8uam  redacta,  tantum  capti 
cerneret,  ąuanto  nec  comme: 
rictor    milus    par  et  tutus  e 


bostinm  nmltitndinem ,  ąna  integra  inteeer  noBtris  band 
patobat  reditns,  gladio  percuBsit,  guodinhoste,  qtii  dod 
pacU  conditione,  sed  belli  contentione  in  potestatem 
snain  renorat,  id  sibi  licere  expedirc  aiit  reipnblicae  ja- 
dicaret  Qaod  ipsios  factQm,  qiiamlibet  ąrua  nt  volet 
Teprebendat,  ego  sanę  plus  dabo  prudentissimi  impera- 
toris  coneilio,  nuam  distorto  Ynlgi  judicio,  apad  qnod 
non  rałio,  non  discnmen,  noDmajoi-umiiBaB,  non  exeni- 
pla  noguam  valuernnl,  a  qno  (inod  aIiqnaiido  esset  dictam 
ant  factnin,  pradens  aiitiqiiitaB  non  tam  laiidaiiduin, 
qua[n  tollerandnm  sibi  esse  estimarit  At  eoim  Tidea- 
mas,  cnm  duo  haec  pene  incrcdibilta  mveDta  in  udo  eo- 
den)que  homiiic  videantnr,  fortitudo  et  hunianitae,  ani- 
miiB  Bubeandis  pericnlis  acer,  cŁ  cni  ricissim  er^  hostes 
fractoa  et  debel»itos  mansnehido  et  clementia  tribnatur, 
qnae  et  ąnanta  baec  omnia  in  Tamovio  e:stitenint.  Hi- 
bil  enim  illo  dnce  et  imperatore  natura  fuit  lenins,  oi- 
bil  placabiliuB,  nibil  mansuetius,  qui  ad  pnniendnm  ali- 
qneni  ita  semper  invitiis  descendebat.  ut  illiiis  dolore 
et  periculo  maitime  penuoreretur.  Qui  cnm  omuinm 
princepB  esBCt  dignitate,  timen  rcl  infimis  par  łiiit  buma- 
nitatc,  cnjuB  bostes  ut  antę  piignam  virtuteni  timnernat, 
ita  ricti  et  debellali  Bummam  mansiietudineiu  praedica- 
ruDt,  et  quiBque  dnbitabtt  eam,  cnjus  antca  vel  ignotis 
cotnitas ,  fortibuB  clementia ,  amicis  benerolcntia  fnit 
praeato,  tam  serernm  in  boc  etiam  casii  futurum  non 
fnisac,  si  ei  persona  tam  graris  et  seyera  a  republica 
DOQ  fnisset  imposita,  qna  ilTe  in  civium  guomm  periculo, 
non  nlla  immanitate  aoimi  excitatus,  ecd  cxtrema  nccesBi- 
tate  adductus,  erga  gentem  feram  et  harbaram,  qaae 
per  aliennm  latus  uostnim  petebat  eaput,  et  toties  san- 
giiinem  exorbuit  nostnim,  utebatur.  Sed  quid  ego  ago? 
Qho  rehor?  Qnid  aggredior?  A  facti  exeasatione  et 
manBuetndiuis  landatione  Tarnoi~ii  oreus,  in  tam  ingena 
pelagus  yirtutnm  ejus  ingressuB  sum,  ut  nefas  rideatar 
praeterire,  rei  aliiiuas  factu  incrcdibile  cunctas  oratione 
perceDscre.  Quid  eoim  et  de  temperantia  Tarooyii  lo- 
qnar?  Qnae  nimirnm  nniea  et  praec\pua  Tirtas  est, 
qnae  custodi  patriae,  esercitnum  imperatori,  et  in  qaa- 
dam  Teluti   rigilia  et  statione  posito  pro  repnblica  tri' 
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Imatar.  AtqQe  ut  a  sobrietate  ipsins  primo  loco  ord 
eam  qm  aliornin  cnstod^m  se  profiteator,  nonne  8 
BaIntiB  et  digoitatis  custodem  esse  primum  oportere?  ] 
le  ODim  habet  se  res,  cnm  is^  qai  yigilare  aliis  donni 
tibofl  debnit,  ipse  primnm  indormierit,  et  salutem  scn 
ram  prodiderit  Fuit  igitm*  in  dictu  atqae  potu  admod 
TarnoTins  temperans  et  moderatos ,  et  ab  inf  emperaa 
ąuasi  a  foedissimo  quodam  domino,  qaem  tot,  tantoA 
alios  in  seryitatem  suam  redigisse  didicerat,  sibi  ca 
bat  atqne  abhorrebat  Quid  in  sermone  familiari,  c 
gresan  et  collocntione,  quam  raros  obseero  et  amab 
yir  iste  fnerat,  qnam  plenos  leporis  et  nrbaoitatis  i 
gnlaris?  Hnjos  yita  cum  grayissimis  reipnblicae  ci 
et  soUicitudinibns  dlstineretnr,  et  cnm  quotidie  pinra 
ciderenty  de  qaibu8  die  noctcque  esset  ei  eogitandi 
tamen  yix  aliąuis  affabilior  in  colloąaendo,  humanior 
congrediendo,  facilior  in  animo  remittendo  et  jocan 
Tarnoyio  yidebatur.  Jam  liberalitate  tanta  fuit,  qua] 
potest  esse  maxima,  quae  sola  yirtus  in  potentiDm 
rorum  et  locupletum  animis  perpetuuin  habcre  debet  c 
micilium,  opes  enim  reipublicae  moderatoribas  ipsi 
ad  largiendum  aliis  committuntur,  non  ad  occultandi] 
QQid  quod  in  ayaricia  principum  illud  etiam  inest  mi 
quod  ab  aequitate  et  justitia  soepenumero  mnneńl 
ayocantur,  et  a  perditorum  consceleratorumąue  ci  vi 
snpplicio  retardantur.  Quae  cum  consideraret  Tarnovi 
primum  qnidem  effecit,  ut  de  sua,  suorumąue  injui 
conąueri  possent  nulli.  Postea  vero  beneficio  ab  eo  ol 
gatos  agnoscerent  se  quam  plurimi.  Quid  de  splendi 
et  magnificentia  ipsius  dicam?  cujus  non  tam  ad  pr 
sentis  temporis  recordationem ,  quam  ad  aevi  perpe 
memoriam,  in  boc  regno  amplissima  reliquit  monuro< 
ta.  Testis  est  Tamoyia,  quam  noyis  propugnaculis ,  i 
dificiorum  tempIorumque  locupletatione,  castro  deniq 
ipso,  quod  non  solum  oppidanis^  sed  uniycrsae  illi 
gioni  esset  receptaculo,  illustrayit.  Testis  arx  Jaros 
yiae,  quae  superiorum  temporum  negligentia  atque  ye 
State  tota  fermę  corruerat,  boc  yero  auctore  est  erec 
Testis  Staresolnmnopolis  Rnssiae  proyinciae  mnnicio  a 
stituta.  Hue  accedunt  legationes  pro   repnblica  magi 
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^amptibns  ab  eo  obitae,  et  eiteroram  principom  legati 
non  modo  bumanissime  bospieio  excep1i;  sed  muneribns 
etiam  liberalissime  honestati;  postremo  mnlta  bella  ab 
eo  gestai  et  snsceptae  pro  republica  expeditioneB ,  ea 
qnae  omnia  non  taiioi  ex  erario  aut  sumpta  publico, 
quam  patrimonii  opibas,  facnltatibn8que  sustentata.  Sed 
neąne  minor  aut  posterior  ea  lans  Tamoyii  fnerat,  quod 
cum  earam  rerom ,  auas  yel  ipse  gessit  causa,  vel  ma- 
Jores  ipsius  in  republica  meruerunt/ gratia,  oblatae  illi 
essent  amplissimae  et  honoriflcentissimae  dignitateS;  band 
sanę  limiae  Bire  dubitanter  eas  acceptayit,  ut  pote  is, 
^ui  patriae  natus  suae,  et  ad  juyandam  omandamqn6 
eam  educatus  yideretur.  Ut  euim  stulti  et  temerarii  est 
honores  appetere,  sic  oblatos  respuere  sibi  ipsi  dissiden- 
tis.  Qaod  idem  magister  ille  morum  et  princ&|>s  philo- 
sopborum  Plato,  sensit  etiam  aIiquando,  qni  cum  guber- 
nantibus  rempublicam  bonores  et  opes  yelnti  quaedam 
certa  praemia  praeposuisset^  simul  quoqae  in  eos  sanzit 
poenam^  qni  munera  functioDesque  illius,  yel  propter 
difficultatem  abicerent,  yel  ob  desidiam  aspemarentur. 
Qaae  scilicet  poena  perpessione  et  molestia  ex  eomm 
dominatu,  qui  minus  digni  rempublicam  capessebant, 
continebatur.  Hoc  cum  Tamoyius  apud  se  expenderety 
bonores  quidem  uUos,  yel  priyatim,  yel  publice,  non  am- 
biyit,  tamen  ultro  et  yoluntaiie  oblatos,  nunquam  etiam 
est  aspematus,  sed  ut  sustinendo  par  ei  esset,  ney^ 
eum  locum,  quam  ille  locum  magis  exomare  diceretur^ 
quaDtum  in  eo  fuit^  semper  cnrayit.  Quod  cum  assidue 
faceret,  et  respublica  summa  yiri  illius  yirtute  et  gloria 
magna  cum  omnium  bonorum  yolnptate  perfruebatur,  et 
ille  yicissim  yirtutis  et  dignitatis  suae  fructum  uberri- 
mum  capiebat,  cum  iis  in  hoooribus,  quos  ob  praestan- 
tiam  yirtutis  prae  caeteris  generis  et  ordinis  sui  bomini- 
bu8  fuerat  consecutus,  tanquam  in  illustri  aliquo  et  excelso 
loco,  rerum  a  se  gestarum  laudes,  quas  omnis  aetemitas 
intuebitur,  mentis  oculis  contemplaretur,  etspem  immor- 
talitatis  animo  conciperet  sempitemae.  Quid?  Solisne 
iis  yirtutibus,  quas  enumerayi  conspicuus  atque  laudabi- 
lis  Tamoyius  fuit?  Minime.  Immo  yero  cum  ob  alias 
▼irtates  mnltas,  tum  ob  justitiam  qnoque,   maxime  cla- 
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I  nu  atque  admirandus ,  sine  qaa  everti  florentissima  : 

gna,  profligari  instructissimos  esercitus,  clarisaima  del 

impena,  et  onmia  tam  publioe   qaam   privatim  pesdi 

geri,  qm8  est,  qui  non  intelUgat?  Yelimenim,  qai8  cc 

sideret  omnia  illa  regna  Bive  respublicae ,  in  ąuiboB  oi 

modo  legmn,  sed  neqae  parietnm  praesidio  qui8qae  I 

tus  ftierat,  in  quibn8  ju3  et  jnstitia  veniebant^   qaona 

tandem   devenerunt.  An   a  norenti  statu  in   miserias, 

pace  et  qaiete  in  tarbas  et  seditiones,   a  summa  liln 

tatę  in  extremam   seryitntem  non   ijerunt   praecipitcj 

NuUa  enim  magis  re,  qaam  immoderata  libertate  libert 

amittitor.  Hanc  igitnr  tantam  et  tam  admirabilem  yirt 

tem,   qaa  regna  fandari,   exercitns   conserrari,  vera 

libertatem  retineri,  Tarnoyius  didicerat,  sic  semper  colo 

nt  ne  latam  qaidem  angiiem  (qiiod  dici  solet)  ab  ea<i 

scederct,  et  nec  precibus,  neque  admonitionibus  uUii 

in  ea  adniinistranda  locum  reliDąueret.  Nullae  hoc  imp 

ratorc  provincialium  de  exercitu,  nullae  militum  de  ce; 

turionlbus,  nullae  siibjectorum  de  praefectis,    quaerem( 

niae  audiebantur,  nulli  ob  furta  et  rapinas  militum  sa] 

plices  libelli    regi  dabantur,  nullae  in  acta  publica  test 

monia   inserebantur.    Nihil    hoc  praeside   cuique  patroi 

sui  eloąuentia,    nihil  divitiarum   copia,    nihil    amicomi 

profuit  potentia.  £xtant  multa  castrensis  atque    militar 

disciplinae  et  severitatia   illius    exempla.    Extant  sign 

documentaque  propemodum  infinita.  Sed  ego  multis  unu 

proferam,    ut  <iuid  de  reliąuis  scntire  debeamus,   faci 

appareat.  Bello    Yallachico    miles   qiiidam  donii  nobili 

et  apud  suos  gratiosus,    mulieri   rulgatae  pudicitiae 

castris  vim  intulit.   Hujus  nomine   ad  imperatorem  Ta 

norium  mox  delato,  reus  appellatur,  et  testes  statim  pr 

ducuntur.   Quid    multa?    Condemnatur  miles  capitis^ 

fide  publica    ab  imperatore  obstringitur,  at  pote  is,  qi 

peracto  bello   gravissimas  poenas  sui   sceleris  erat  sufc 

turus.   Laborant  interim  ejus  causa  multi,   ipse  suppk 

yeniani  petit,  et  imperatorisimplorat  misericordiam.  Kc 

desunt  ii,  qui   hoc   Ievius   esse  crimen    quam  ut  capi 

cxpiari  debeat  testificantur.    Multum   in   imperatoris  cl 

mentia  uniyerso  exercitui  esse  positura.  nec  omnia  etiai 

minima    screritatc    suppliciornm  in   militibus  vinciend: 
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At  enłm  imperator,  qm  tantnm  in  ezemplo  mali  easet, 
non  igDorał»t,  et  ąnid  imperatoris  Beventas,  militaris- 
qae  diaciplina  pbstalaret,  alias  didioerat;  miliłem  ad  SB 
TOcat,  qiiid  promeritiu  sit  demoastrat,  qtiid  militaria  di- 
saiplinae  rigor  expostnlet  ab  eo  teatifioatur,  et  dsniąiie 
confirmat,  Bcelng  lUnd  ant  morte  certa,  bello  serito,  ant 
vero  in  bello  ipso  mortis  perionlo  expiari  ab  eo  opor- 
tere. 

Anna  bominem  jubflt  snmere^  jnbct  eqtinm  consceit' 
derę  et  praesentem  ignominiam,  tnrpi  iąjastam  ecelere, 
recenti  aliqaa  Tirtnte  abolere.  Ule  tum  adolescens,  ąnasi 
qni  mnlto  antę  in  acie  versari,  et  manam  cum  hoałe 
conserere  habebat  apnd  se  conedtutum,  Toce  imperatoris 
BDi  ercitatna,  in  confertiasimam  hoatium  multitadtnem, 
loDge  Bnorum,  relictie  copiia  praeceps  ae  immittit,  ali- 
qiiot  interiicit,  valnerat  complnrea,  ipae  maiimia  cosfe- 
ctns  Ynlneriboa  ex  proelio  in  castra  redit,  et  graYisaimis 
Tninerum  doloribua  ad  mortem  nsąne  conflictatur.  In  quo 
tamen  dolore  atqne  cmciatu,  non  alind  Tirtntie  soae 
praemiam,  qaam  delicti  Yeniam  efdagitat,  et  decoiia  bo- 
ne8tałiBque  stadium,  Yitaipsa  antiąninsostenditsibi  fiiisse. 
O  adoleacentia  Tirtatem ,  o  imperatoris  jusłitiam  et 
eqtiitatem  aingnlarem!  Omitto  caetera  qaae  nonnulU 
graTiasima  dnenat  de  aeqiiitate  TamoTii  testimonia.  Nam 
et  antę  mortem  annos  aliqnot  in  Striensi  praefectura, 
Bnthennm  aacerdotem,  hominem  raptu  Tirere  solitnm, 
ob  idąua  locnpletem  factum ,  gravi  aifecit  sapplicio,  fro- 
Btra  pro  eo  centom  boves  amicia  eipollieeDtibua,  miseri- 
cordiamqiie  imperatoris  implorantibus. 

Qmd  cnm  sylvas  TamoTiaoas  praedooes  infestareot, 
nonne  ejna  stndio  et  Yigilantia  perfectum  eat,  ut  actis  in 
crucem  praedonibua,  boc  mało  liberaretnr  respoblica. 

Sed  jam  ad  aliam  etiam  justitiae  partem,  quae  a  vi 
iąinriaqne  aliomm  a  se  8nisque  propnlsanda  continetnr 
transeamna.  Snmma  enim  haec  qnoque  in  Tarnovio  foit, 
a  qiia  nec  poteBtiomm  odiis  et  tnimiciciia ,  nec  snmptnnm 
magnitndine ,  Deqae  nllia  ne^tiia  et  oceapationtbns  se 
aTocari,  Deqoe  laboribos  et  perieulis  absterreń  pacieba- 
tnr.  Ad  hnnc  Joannem  TamoYinm,  Joaunes  Ungariae 
r«x,  motn  et  tempeatate  Ungariae  ejectus  com  renisse^ 
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an  non  hnmaiuasime  hospido  omn  suis  exoe|itiis  eet,  i 
non  altns?  an  non  defensns  ab  insidiia  bostiiim  et  ii 
micorum  mazimoram. 

Extant  adhuc  grati  hospitis  in  TaraoYiano  temp 
gratissimi  animi  monnmenta.  Signa  yirtatiB  et  amiciaflu 
desideiii  per  omnem  yitam  testimonia^  qaibas  ho8p< 
boepitiy  a  quo  nihil  non  officiomm  espertas  fnerat,  m 
mori  mente  gratiam  referebat  Cnm  enim  idem  Joann 
rex  TamoYia  discedens,  omninm  renun  neceaaariani 
a^jutns  a  Tarnovio  copia,  regnnm  recnperasaet,  accic 
aUąnando,  ut  Hieronymnm  lAScinm  bellatorem  olariai 
mnm  injuste  accusatnm,  captivum  apud  se  faceret,  alqi 
Budae  detineret.  De  quo  liberando  cum  frostra  Sigi 
mnndus  rex,  et  ipse  Tarnoyius  per  filium  et  litter 
toties  missas  laboraeset,  ipse  in  Hungariam  profecti 
est,  et  tantum  apud  amicissimum  regem  authorita 
Yaluit,  ut  Lascius  carceri  ereptns,  prisŁinae  digDitati 
libertati,  regiaeąue  amicitiae,  Donuisi  a  Tarnoyio  resi 
tutus  diceretur. 

Non  commemorabo  hoc  loco  alios,  cum  pos^ei 
quam  plurimos  y  quorui;n  boua  per  yim  sive  fraodem  at 
lata,  ille  recuperavit,  quo8  a  morte  ad  vitam,  a  pericT 
lis  in  quietem,  a  rerum  omniym  desperatione  ad  spe 
meliorem  salutem  revocayit.  Jam  enim  ab  aequitate 
justitia  Tarnovii,  ad  prudentiam  quoque  ipsius  per\'eni 
oratio,  quae  est  tamque  fons  et  origo  quaedam  virtutu 
omnium  reliquarum,  ([uae  tanta  et  tam  admirabilis 
eo  fuerat,  ut  sicuti  tot  yiitutibus  aliis  fere  omnes,  s 
hac  demum  sola  scriptum  superayit.  Quis  enim  dicen 
aut  tot  et  tam  poteutes  hostes  domare,  aut  in  tao 
contentioDum  acerbitate  incolumitatem  exercitus  ta( 
Tarnoyium  potuisse^  uisi  idem  ille  auimus,  qui  ad  d 
pugnandum  cum  boste  promptissimus,  ad  suspieieni 
omnia  pericula  paratissimus  fuerat,  ad  rerum  futurara 
conjecturam  solertissimus,  ad  propulsandum  metum  di 
gentissimus  in  eo  etiam  fuisset  Non  enim  u^  reliqu 
imperatoreS;  aut  exercituum  magnitudo,  aut  locorum  tei 
porumque  opportunitas  yictoria  potiri  eum  fecit,  non  c 
sus  aliqui8  triumpbis  auxit,  uon  aliena  yirtus  imper 
torio  nomine   et  diguitate  cumulaWt,   sed  yicit  primu 
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eófm,  et  tot  feraa  barbanuąae  nationes,  non  temeritate 
aliąna,  sed  summa  bellandi  scientia  profligaTit  Teatan- 
tur  hoc  ii»ia8  dicta  atqne  facŁa,  qiiae  ab  bominibiu  qai 
com  eo  meniot  prudendssimia  notabaatur.  Qaornm  ^o 
in  mnltis  aliqaa  saltem  recenseboj  et  quomodo  postea 
ad  osiim  il]a  redegerit,  commoDBtrabo. 

In  bo8te  dtuu  ree  spectandas  ajebat  impiimis  esse, 
loci  intervallam  et  magnitodinem  apparatns;  si  boetis  fini- 
timiiB  faatieretar,  belUgerandnm  in  illine  finibas,  neo 
qno&d  depopnlatis  noatris  agris,  praedaąne  abacta,  abla- 
tee  res  repeterentnr,  tnnere  expectandam. 

Qaod  ipsnm  non  verbis  tantum,  sed  re  et  veritat0 
in  Moschoria  comprobaTiŁ  Kam  bello  contra  Hosebnm 
snscepto,  Starorodabnm  nsque  procesait,  ipsumąae  ac  com- 
plnrea  munitiones  alias,  vi  et  annis  ucupuvit,  et  iugenti 
praeda  ex  łioetico  abacŁa,  aaos  ditavit.  iliix  bello  Vala- 
chico  Keatrom  flnmen  trajecit,  Cboczimiam  Yallacharnm 
arcem  inrasit,  aląne  naiYergos  eorum  finee  est  depopa- 
latns.  Qaid  iUnd  et  qnantnm  eat,  quod  hostiom  copias 
nunqae  despiciendae  inqniebat  esse,  nisi  lum,  cum  sonita 
tabae,  praelio  8i|:nam  faissct  dątnm.  Interim  nihil  ab- 
jectum  et  infirmam  de  bostibus  eogitandam,  nimirnm 
pradena  iotelligebat  imperator,  suspieione  escitari  can- 
cionem  et  diligentias,  mecuritałem  manere  semper  poe- 
□am.  Atqne  ein  alteratro  peccandnai  vidcretnr,  proestaret 
conctałorem,  et  otsnia  etiam  minima  magni  spad  se 
pendentem,  quam  temerariam  ant  fntilem  esae  impera- 
torem. Itaqne  tant  in  aois  qnam  in  hoBtinm  consiliis  oo- 
cnltaudis,  mirabili  qnadam  aite  et  etudio  utebatnr.  Soe- 
pios  militea  volnntatem  Tamovii  intellexenint,  quam  co- 
gitationea  conjectara  perspexenmt  Priiis  omnia  ride- 
rant,  qtiam  fatnra  fuiaae  crediderunt  Fuit  enim  in  eo 
belli  dnce  mazimua  maiimamm  rerum  et  bellandi  ubus  ; 
ingenium  majns,  quam  ut  cnm  multia  imperatomm  in 
geuiia  conierri  poase  recte  videatur;  memoria  rerum  et  rer- 
bomm  incredibilis,  ad  qK8m  acceaaerat  ratio  qua€dam  con- 
formadoque  doctrinae,  et  litteramm  ac  hiatoriarnm  ai^n- 
menta.  Suae  enim  aetatiia  memimsee  rea,  et  tempomm  sn- 
perionun  ignorare,  eBtqaad  semper  esae  puenimexperteia 
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priBcae  illins  aiitiqiiitati8;  qaae  armamentariiiiD  miraculor 
nmnanarain  reram  et  actionnm  specnlnm,  testis  nt  yari 
tis  sio  aeqaabilitati8  tempornm  nescio  a  qno,  dod  insi 
i  appellatnr.  Ut  enim  resecto  semel  et  iternin  gramine,  i 

prodacont  prata  alind,  qnain  nt]qne  gramen,  sic  et  muni 
is,  qi]i  nalla  in  re,  qaa  in  inconstantia  magis  sibi  coof 
htunaDis  actionibns  consili]Bqne  spectandis,  nihil  nc 
praestat  noyi,  qnod  non  aliqnando  accidisse  etiani  am 
mus  yel  legamns.  Jam  Tero  yel  mexime  regibns  be 
nimqne  dncibus  historiarnm  lectio  commendata  esse 
bet  praeterea,  qaod  yel  mnltis  eentenis  annornm^  si 
ceret  yiyendo  yidendoqae  tot  et  tanta  in  bellis  asse 
non  detnr,  qaam  yeteram  seriptorum  litteras  et  mo: 
menta  eyolyendo.  QaaDqiiam  in  snmmo  et  perfecto  : 
peratore  utramqne  necesse  est  conjugattir.  Cum  ei 
omnes  aliae  artes  et  scientiae,  tum  maxime  bellica 
medica  ars  usu  eonstat,  et  exercitatione  diuturna,  Hoc  e 
animadverteret  Tarno\ius,  et  ad  iraperatorium  non 
atque  functionem  quam  multa  et  magna  requirantur  pn 
nosset,  quantnm  ąuidem  per  gra>is8imas  lieuit  ocnpat 
nes,  totum  se  abdebat  literis,  et  in  evolvendi8  veten 
scriptis  et  raonumentis,  quibu8  summorum  bellaton 
gestae  res,  niultipliciacine  stratagemmata  inerant,  a 
tinuo  yersabatnr.  Ejus  rei  gratia  rariam  et  praedivit 
ac  piane  regalem  bibliothecam  in  arce  Tarnoviana 
bebat  conquisitam,  codicea  vetustissimos,  libros  ma 
scriptos  propemodum  infioitos,  doetorumque  homin 
oonsuetudine  inprimis  delectabatur,  quibu8cum  assic 
vivendo,  colloquendo,  commentandoqne,  multa  quae  ^ 
mi  et  militiae  usui  csse  possunt  adinvenit  et  cousci 
sit.  Fertur  enim  nonnulk  de  imperatoris  et  marsch 
ci  regni  ofTicio  mandasse  literis,  et  de  bello  contra  T 
cas  gerendo^  (si  aliquando  ingrueret  bclli  ipeius  nec 
sitas)  scripto  comprehonsa,  Sigismundo  Augusto  rogi 
creto  communicasse,  Polonorum  namque  comitia,  non  al 
esse  debere  affirmabat,  quam  perpetuam  belli  Turcici  i 
ditationem,  proptcrea,  quod  ut  solers  pro\idusque  venai 
secnrus  feranim,  quas  vivario  obsepivit  suo,  quoad  c 
tissime  potest  alibi  yenando  occupatur,  ita  et  Turc; 


Pdonis,  Dec  inoomalło,  neąue  iańtm  interim  sbetine^ 
dom  per  orbero  terramm  et  yicjna  regoa  alia  perbacha- 
tnr,  rotoB  ąnando  ooUibaerił,  Foloniam  fdtarsm  suam,  et 
qnavii  Łarditate  occafliosiB,  non  magno  negocio  in  po- 
teatatem  Turcaram  peryentoram.  Qiiid?  quanŁajuriB  pm- 
dentia  ia  TarnovJo  fnit,  an  commentaria  ipaios,  onmibus 
(qaod  ąjnnt)  nameriB  absolnta,  non  facile  suDt  indicio? 
quaa  partim  in  lacem  edita,  io  maniboB  tenmtiir  per- 
maltonua,  partim  adhnc  edenda  aseenrantur.  Qtiid  ego 
de  singnlan  indicenda  eententia,  gravitate,  copia,  elegan- 
tiaąne  ipsioB  loqaar?  qiiae  dno  sont  Teluti  quaedain  la- 
mioa  et  praesidia  BeDatoriae  dignitatis?  Juris  enim  Bci- 
entia  laeem  magnam  affert  YereauliboB  io  republica,  ex  lite- 
raium  antetn  doctriua,  et  ex  varia  ac  maltiplici  reram  co- 
gDitione,  oratio  in  senatu  efBorescit.  Qaa  de  caosa  noD 
aolnm  ipae,  inde  abineunte  aetate,  literis  operatn  dedit,  veruin 
etiam  Joanuem  CbnBtopbornm  nnicnm  snum  filium  qaam 
diligentissime  iuBtrDeodam  iia  curavit,  ntpote  enm,  queni 
non  modo  in  patrimonii,  Teram  etiam  in  rirtntiB  et  hono- 
mm  paternoram  baereditatem  perventurum,  certo  sibi  poili- 
cebatnr.  Qnae  sanę  illnm  non  fefellit  opinio.  Etenim  big  a 
puentia  ad  omnem  bnmanitateio  conformatus,  et  Tiaesdis 
tot  exteria  gentibuB  natioDibaBqiie  eicnltnB,  facile  couBe- 
cntus  est,  nt  adbuc  rJTente  patre,  in  Sigismandi  Augusti 
regiB  Benatas  castellaniiB  WoinicieneiB  spectaretar.  Cct- 
jns  onicam  Bororem,  Btiam  autem  filiiim  Zopbi&m,  foemi- 
nam  Tirili  onimo  et  prudentla  excellenteni ,  Conetantino 
dnci  OstrogieDsi  nonnnllia  anta  anniB,  qiuun  in  YJyia 
eaae  deeiit,  in  małrimoainm  elocavił.  £z  qiia  suscepti  a 
dace  filii ,  non  modo  TamoTianas  opcs  poBsederimt 
omnea,  B£d  etiam  dnoram  maximonim  imperatomm :  Con- 
Btantini  Ostrogii ,  et  Joannis  Taniovii  nepotes,  avitae  vir- 
tntia  gloriam,  sartam  teptamqae  conataotissime  taentnr. 

PoBBem  citare  teatea  bellicae  et  domeBticae  disciplinae 
TamoYii  qaam  plurimoB,  MielecioB,  SieniaYioB,  LiatalBcioB, 
MlodziejovioB,  Sreniarios,  Goatomcioe,  StanocbovioB,  et 
qni  in  regia  aula  sunt  MlodziejorioB,  Sreniavios,  Bobo- 
lioa,  qnorum  ille  opera  et  obBeqnio,  partim  tn  reboB  a 
ae  pro  republica  eoeundis,  partim  in  boc  Joannę  Cbri- 
stophoro  filio  in  anla  Ferdinandi,  tam  Romanorum  regist 
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edacando  utebatur.  Posaem  offerre  bellieae  et 
entiae  doomnenta  ipsios  infinita,  quibii8  fortitndo  in  1 
lando,  roansYetado  in  pnniendo,  splendor  in  dignit 
in  beneficiis  libenilitas,  in  jadidis  aeqnita8y  in  eonsnte 
prudentia  ej  os  landatnr  atqiie  praedicatnr. 

Sed  restat  nt  de  pietate  in  Deom  Optiminni  Mi 
mam  et  de  religione  ipsios  al]qaid  etiam  dicamna.  Y 
Tamoyins  teroporibos  iis,  guibns  consentientes  [omni 
de  se  sententias  magis  optasse  lionit,  qaam  aperai 
et  ąnibus  hominea  yaiiis  et  moltiplicibns  aectia  inter 
dissecti  annt  et  fiienint ,  tametsi  in  omni  memoria  c 
rei  exempla^  passim  et  ubiąne  habeamns,  qnod  non 
lam  difiicile»  sed  &cta  etiam  iocredibile  sit,  omni 
semper  placaisse.  Qao  magis  etiam  yirtatem ,  qaoad 
yimas  hic  qaaerendamy  at  Donnisd  ex  tamnlo  acqaii 
dam  docent  nos  sapientes.  Inyidia  enim  non  prius  ąn 
cum  vita  extinguitur.  Quae  cum  abierit  praestantium 
minum  \irtu8;  gloria  nititur  immortali.  Qua  propter  < 
dem  non  cst  ąuod  miremus,  si  hoc  etiam  nomine  id 
quorum  reprehensionem  incurrerit  Tamovius,  anod 
religionis  causa  parum  yehemens  fuisse  videretur.  5 
defuerunt  fortasse,  tali  tantoąue  viro,  facti  et  consilu 
rationes.  Natura  fuit  teiuperans  et  moderatus,  usu  rei 
vario  atquemultiplicipraestan8,artifex  gubemacdae  rei 
blicae  rarus,  extemorum  casuum  et  calamitatum  minime 
pers^  librorum  et  bistoriarum  (ut  ita  dicam)  helluo  admii 
dus.  Itaąue  ąuoties  de  dogmatum  varietate  et  dissensi 
in  deliberatioDcm  quid  cadebat,  statim  yeniebat  in  men 
potens  et  vicina  ei  Germania,  statim  Bohemia,  statim  An§ 
deniąue  et  ipsa  quae  tumultuari  jam  coeperat  Gallia,  i 
occulos  ei  versabatur,  quae  omnes  diyiso  in  partes 
natu,  distracto  populo,  prophanata  religione,  dirutis  a 
legitimo  spreto  magistratu,  ciyium  suorum  sanguine 
dundarunt.  Hoc  ille  cum  metucret  malum  et  quasi 
binem  quendam,  seu  procellam  imminentem  a  longe  ] 
spiceret,  in  religiouis  causa  sententiam  suam  ex  t 
pestate  temporum  taDqaam  nayigium  aliquod  dirige 
et  magnam  erroris  hujus  saeculi,  non  minorem  incl 
tionis  reipublicae,  maximam  concordiae  suorum  ciy 
rationem  ducendam  esse  arbitrabatur,  qua  semel  per 
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bata,  nallam  portnin  siTe  praefiigiuin  ease  commiinis  sa- 
hiłia  et  tranqiiillitatis.  Keqiie  rero  iiovaiidiB  temere  reboa 
assentiri  anąnam  Tolnit,  et  Tel  minitDDm  deflectere 
a  morę  tn^ornm  atque  religionia  orthodoxae  iuBtitntiB, 
sed  neqae  ezpiedire  rębna  resecare  ad  Timm  omnia,  et 
in  morbia  Bondam  piane  deeperatis,  nstionee  8ectioiieBqne 
ahdibere  afSnnabat.  Ita  ąaidem,  nt  7el  bac  re  et  eententia 
noTitanim  saspectos  non  nemiDi,  ant  certę  in  cansa  Dei 
Optimi  Maiimi  dełendenda  pamm  acer  ^-ideretnr,  Qnod 
idem  nomen  moltis  politicia  aliia  apnd  alias  qnoqae  gen- 
les  sen  nationea  contigisBe  esŁ  perspicunm,  si  modo  po- 
lida  a  Dei  Optimi  Mazimi  et  Ecclesiae  ąjns  cansa  ee- 
gregari  potest,  vel  debet  Vcmm  enim  vero  exŁremng 
TarnoTii  actns  Titae,  cnm  in  illnd  animonim  concilinm 

Erofieiscerelor,  albnsne  an  ater  fuerit,  facile  hunc  omni- 
na  nodam  (quod  ^nnt)  diseolrit,  qnaiiquam  his  plus  qiiam 
Sicnlia  aut  Hercnieie  fretia  saperandia,  iiemo  sapiena 
anpinoB  indonuiyit,  et  cum  omnibus  in  rębna  aliis  simn- 
latio  et  dissiopnlatio  pericnloaa,  tnm  io  religioue  et  sen- 
tentia  de  Deo  Optimo  Masimo  est  pericnlosiasima.  Si 
modo  diaaimnlatio  dicenda  est  ea,  qnae  remm  omninm 
domina,  ciTilis  pmdentia  appellatur.  In  illo  igitnr  (at 
dixi)  velnli  extremo  acta  Titae,  semper  caste  glorioae> 
qae  actae,  qnani  ardena  pietate  in  Deum  Optimum  Ma- 
zimnm  łnerit,  cum  ore  et  confessione  sacrisąne  caere- 
moniia  rite  percipiendis ,  tum  demnm  etiam  ynłtn  ipso 
et  intnitn,  crcbrisque  ad  Denm  sngpiciis  declaraTit,  qai- 
bna  delictia  enia  reniam  poacere,  etJesu  Cbristi  miseri- 
cordiam  implorare,  ejnBque  promissis  fidere,  apertisaime 
se  ostendebaŁ  Praesens  tnm  aderat  Leonardns  epiaco- 
pns  Cameneceosia,  vir  rara  eloqnenłia  praeBtana. 

Qaem  ille  de  Deo  Optimo  Maximo,  de  religione,  de 
morte  disserentem,  sic  atteute  andiebat,  ot  singula  ejns 
dicta  diligentissime  notaret,  neo  priua  audtendi  cnpidi- 
tate,  qaaB)  mente  ipsa  deficereŁ  Yemm  et  de  juriąjn- 
randi  ipaina  religione,  qnDd  pietatia  partem ,  vel  maxi- 
mam  tenet,  adiciendnm  eat  nobia  aliqtiid,  quod  ille  per 
omne  soao  aetads  tempna,  ita  caste  sancteqae  colnit, 
ot  non  magia  boates  fortitndinem  e}uB  reformidasee,  qnam 
fidei  et  jnramento.  tutOB  M  tradidisse  Tideantnr.    Tea- 
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taDtar  id  foedera  et  paotionea 
qiiae  fidei  et  integntatis  ipei 
et  dignitate  eonatitenint  reipi 

Qnid  de  łbelicitate  ejns 
łoeo  in  landatione  poeita,  t 
jurejnrando  Tarnovii  mentio: 
non  obIivi8car,  me  adhortat 
foedus  et  jasjurandiim  Bnscef 
quain  victoria  fint  terminatni 
nlli  ret,  qDam  pietati  et  in  sei 
magia  tribnemus? 

Qnae  qaideiii  foelicitas  t 
illomm  TetnatisBimoTum  inipe 
poesit,  et  debeat."  Foelis  et  f 
qui  non  tam  passihna,  ąnam 
tis  Holis,  ultima  peragravi(. 
tato,  Phamalica  piigua  victi 
buit,  et  irieliora  s[)eraviese, 
teri  eflt  coaetus.  Foelix  antę 
Scipiones  et  Fabins,  ita  tan 
({nam  loelicitate  m.igis  recn 
nnn(]iiam  violata.  At  vero  li 
non  offcnsioaibus  belli,  sed  >■! 
diis,  eed  Bcis  Iriumphis  vilai 
temiinavit.  Nec  minini.  Nar 
ctoria  Deura  orabat,  et  post 
ferrebal,  Meinorauf,  cnm  ad  ( 
ttini9,  mnltonim  cum  admin 
tenuisse  diiitiiis,  iiiiatti  nh  b 
(jnirebat,  Qua  de  re  cnm  in  ( 
vcnisseiit,  supplicem  ad  Deai 
tern  imperatorem  invenerunt 
An  nnii  flamraa  (|Uae  ex  cunii 
conppecta,  ex  eiino  statim  de 
cecidit,  al(|ue  in  haec  verba 
iniiuit,  snmme  Deus,  pro  parł 
hac  meritum  nienm  denuo  nc 
alienia  temper  lahorihns  et  f 
hnic  ip9i  Tarnovit  foolicitati  j 
modi    conimoda    el    orDamen 
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usores  hoDęstisBimas  dnas,  unam  ex  antiąaiBsiina  Ten- 
czinioram  familia^  ex  Scbidloyieoia  alteram.  Summa  enim 
haec  Bunt  omnia:  familiae  amplitudo,  potentia  reipublicae 
utiliSy  diyitiae  non  invidio8aey  liberi,  conjuges  et  similia. 
Hue  accedit  aetas,  quam  Tixity  longissimam,  et  augostifl- 
simam.  Nam  ad  annum  tertium  et  septuagesimum  tan- 
dem peryenit  Adde  mortis  genns  placidissimum ,  qnod 
ei  post  tot  exantlat08  labores,  et  suscepta  pro  patria 
perieula,  domi  in  lecto  et  non  Martis  furorę ,  non  alia 
ąuapiam  irrogata  necessitate  eontigit  Adde  ayitnm 
et  patritum  sepulchrum^  qno  in  recondebatur,  laciy- 
mas  quibus  deflebatur,  exequias  quibus  venerabatmr. 
Adde  quod  mortem  illam  tam  maturam  praeeessit  an- 
thoritas  ejus  in  republica  maxima,  honoratissimus  apex 
senectutis,  de  qiąa  postremo  loeo  instituenda  nobis  est 
oratiOy  ut  omnia  illa  quatuory  quae  summis  imperato- 
ribus  moderatoribasque  reipublicae  conyeniunt^  pro- 
pria  et  perpetua  Tarnoyii  apparent  fuisse.  Fuit  igitur 
auetoritas  Tanioyio  tanta,  quantam  post  homines  natos 
Yix  aliqui8  babuit  in  Polonia ,  quam  ei  singnlaria  animi 
et  eorporis  fortunarumque  omamenta  attulerunt  Nam 
et  iamililia  ea  fuerat  natus,  de  qua  antę  disimus,  quae 
mnltorum  praestantium  yirorum  bellatorumque  extitit 
procreatrix,  et  educatio  ipsius  talis  snbsecuta  post  ea 
est,  quae  ad  omnem  cultum  bumaDitatemque  enm  con- 
formayity  et  multis  maximisque  yirtutibus,  justitia,  tem- 
perantia,  modestiai  pietate,  peetas  ejus  impleyit.  Hue 
accesserunt  eorporis  et  fortunarum  bona  quam  plurima. 
Fuit  enim  firmo  validoque  eorpore,  statura  mcdiocri; 
yultu  grayi,  et  seyero  orepleno  dignitatis,  oculorum 
ardore  imperatorio^  barba  prominenti,  capite  aequabili, 
fronte  moderata,  pectore  lato  et  ingenti,  quae  omnia  in 
60  augebant  senatoriam  et  imperatoriam  auctoritatem. 
Quid  quod  inde  ab  incunte  aetate  in  rerum  omnium  af- 
fiuentia  et  splendore  yixity  pateroas  haercditates  amplia- 
simas  adiit,  decus  et  omamenta  gentis  noyis  et  maximi8 
honoribus  in  familia  cumulayit,  dubitął)is  minus  inyidiae, 
auctoritatis  yero  multo  plus  id  Tamoyio  attulisse  ?  Mul- 
tum enim  interest,  utrum  qui8  clara  et  ampla  natus  fanii- 
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Ha  ma  TOTO  Tdiitł  tomdo  Imitas^  reMnfa  BoUlb 
locoplet  fibetat,  rebns  mazimiB  in  repnUm  inrMlriat 

CjM  haie  Tamario  yidimu  oontiglaBe^  qiii  jnimi 
dAiiMmo  ortuB  genere,  tandem  per  onmei  ommun  1 
Bomm  gradas,  ad  hoe  tantam  nragimii  Ikeile  parai 

Etoiim  eam  primmii  palatfams  BoMiia  eaaet^  pc 

Joannis  Tenerinii,  viri  ommun  aetaie  raa  inndentiMi 

mortem,   oastellanns  toaeoTienBia  Mt  ereatas,   qm  < 

^  anmmoB  inter  politieos  lenatores  in  Polonia  aecondi 

regem  honos,  et  amplitudo  dignitatis. 

Deinde  bello  Yallachieo  ingraente,  non  dieam  ov 
nam,  aed  hondnnm  omninm  apjrianan  delatnm  eat 
enm  imperiom,  i4qae  non  singmorom  ordinnm  aire  i 
piarom.  sed  ezereitas  regni  nmreni.  Qao  in  mnm 
sic  se  TarnoTins  gessit,  nt  qnod  hostes  liaberet  lesi 
blica,  tot  fere  ille  de  hostibns  yictorias  reportaret  Qi 
bns  rebus  omnibus  et  apud  suos,  et  apud  extero8  tanti 
nominis  sui  famam  et  auctoritatem  adeptus  est,  ut  do] 
quidem  clarus,  sed  multo  etiam  apud  ezteras  geni 
natione8que  esset  magis  adminmdus.  Hinc  Carolos  bi 
nomiue  Quintu8,  potentissimns  atąue  bellicosissimos  ii 
perator,  literas  ad  eum  dedit,  et  suis  copiis  post  Vas 
mortem  in  Pedemoutana  regione  propositis,  amplisi 
mis  praemiis  atque  possessionibus  praeficere  enm  co| 
tayit.  Hinc  Ferdinandus  ipsius  frater  Romanomm  rc 
missurus  contra  Turcam  in  Ungariam  exercitnm,  Yienns 
eum  accersiyit,  et  imperatoris  munus  committera  ei  i 
luit^  si  per  paeta  et  foedera,  quae  Polonorum  regi  co 
Turca  interoesserant,  extemo  principi  tuto  navare  op 
ram  Tarnoyius  potnisset.  Consilium  quidem  iis,  qui  d 
ctnri  exercitu3  fuerant,  praestitit  salutare.  Qnod  utina 
fuisset  obserratum.  Etenim  ne  a  ripa  Danubii  germ 
nicns  exercita8  discederet,  neve  commeatu  priyari  se 
Tnrcis  pateretnr,  serio  admonuit,  quod  postea  falsone  j 
yere  monuerit,  ad  Essecum  clades  declarayit 

Hinc  denique  Emanuel  Portugaliae  rex  tantum  yi 
tuti  ipsius  tnbuity  ut  publicis  literis,  summa  rerboni 
et  sententiarum  grayitate  scriptis,  orbi  terrarnm  testatn 
id  faceret;  et  ultro  Tarnoyium  commendaret. 

Quid  illud  et  quo  loco  ponam,  quod  cum  oertłs  ąi 
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biusdam  de  caiuiis  et  aemalorum  raonuDy  daotOB  iimdia 
in  regnum  et  ditionem  Bohemonim  recipi  se  Tamoyins 
postalarety  non  modo  non  grayitate  hoc  ei  eoncessit  rex^ 
sed  etiam  gandere  se  tali  tantoąne  clye^  in  soa  repu- 
blica  yerbis  amplissimiB  testatus  est 

De  auctoritate  qaae  ei  inter  buos  fnerat  non  loqaar.  Id 
enim  enm  moltis  aliis,  tam  illa  yel  maxime  re  ftut  cogno- 
scere,  cnm  a  bello  Yallachico  Tarnoyias  reyersos,  eon- 
yentn  Petricoyiae  babito,  ab  oniyersa  nobilitate  BubleyandŁs 
sois  rebus  pnblico  nomine^  pecnniam  impetrasset  Aeres 
oerte  et  yehementes  res,  et  qaasi  ad  seditionem  pronaSy 
higus  yiri  anctoritate  saepins  repressas  in  Polonia  fnisae 
nemo  dnbitayit 

Memorabilis  ille  est  ad  Leopolim  nobilitatis  motos, 
qai  cum  inter  alios  ipsnm  mazime  peteret  Tamoyianiy 
qaod  ille  panperes  nobiles  cnm  probro  aliorom  yitam 
agentes,  quibns  decem  marcamm  censns  non  esset,  eo- 
lonos  potins  aestimari  debere,  alieubi  affirmasse  diee- 
retar,  grayi  et  prudenti  oratione  sic  mnltitudinis  con- 
citatae  compressit  iracundiam^  ut  .yix  postea  ipsi,  qao 
jare  qaaye  iojaria  illud  exortam  ftusset^  agnoseere 
potuerint 

Qaid  dicam  de  dissensione  illay  qaae  Sigismando 
Aa^sto  regi  post  patemam  mortem  in  comitiis  et  or- 
dinibas  reipabUeae  Petricoyiae  fiierat,  qaantum  hąjos 
senatoris  apad  eqae8trem  ordinem,  qaantam  apud  ae- 
natam  yaloit  aactoritas,  qaantam  yox  et  sententia  libera, 
qaantam  plena  exemploram  et  yetastatis  oratio,  nalla 
non  grayissima  sabjecta  sententia  atque  scientia?  Haie 
ex  bello  toties  redeanti  qaantopere  est,  ab  omniam  or- 
dinam,  aetatum,  conditionum ,  8exaamqae  hominibos  sae- 
pins  gratalatum?  Yiae  profecto  ipsae>  legatoram  an- 
deqaaqae  missoram,  freqaeDtia  complebantor  oppida, 
et  itinera  hominam  admirabili  concarsu  obsepiebantor. 
Cancti  Tamoyiam  non  tanqaam  hominem  diqaem,  sed 
pene  Deam  qaendam  coelo  delapsam^  et  conseryato- 
rem  reipablicae  datum ,  rediisse  in  patriam  gratalabantar. 

Haic  ille  Sigismondas  Primas  rex,  qaondam  a  Ca- 
rolo  Qainto  oaesare  regam  pater  appellatas,  Starodubo 
yenienti|  sede  loooąae  regio  obyiam  longiam  progresaoa 
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eit,  qtuim  dignitas  nomengne  reghnn  postolasse  alk 
Ima  yidebatnr.  Fecit  antem  hoc  libendasime,  eideiD 
Verbis  grarissimis  et  honorificentissaimis  foelicem  in 
triam  reditam,  cum  summa  lirtatis  et  meritonun  ipi 
eoUandatione  est  gratulatna. 

At  enim  non  defaerant  aemnli^  non  yirtntia  ob 
ctatores  Taraoyio?  Immo  fortasse  etiam  pamm  Areh 
amici  et  neeessarii,  propingno  et  agnato  ano.  Bene 
bet  Utinam  qnidem  inyicli  non  desint,  bono  ciiiqu 
et  eordato  viro.  Nam  inridia  nihil  aliud  est,  ąnam  pr 
atanliae  alicnjns  rei,  cni  invidetar,  gloria.  Atąue  ut  a 
ditione  miser,  et  animo  minime  yirtatibas  czaggera 
sit  oportet  is,  eui  iuYideat  nemo,  sic  e  contrario  lin 
et  obtreciatione  exagitata  yirtas  magis  resplendet  Qa 
BI  propinquos  et  agnatos  virtuti  ejus  infestos  dicas  fuis 
sanę  nusquam  qnam  suis  in  patria  altitudo  gloriae  oi 
cit  alteriu9y  et  quod  damus  aliis,  hoc  nobis  ipsis  < 
trahi  opportere,  pracpostere  indicamus.  Scd  nimiri 
ut  noctua  solem  non  aspicit,  quo  aliae  aves  recreant 
sic  Yulgus  hominum,  osor  yirtutis  et  scientiarum,  pr; 
stantibus  yiris,  quos  assequi  non  potest,  detrahendu 
qnam  quod  rcs  est  tribuendum  potius  cxistin)at  Q 
tantum  abest,  ut  absterreri  debeamus,  ut  etiam  ad  y 
tntem  magis  niagi8que  colendam  potius  exciteniur.  £ 
bent  id  corrupti  mores  reipublicae,  ut  in  maledica  j 
yentute,  yis  aliquis  etiam  probatissimus ,  ealumm« 
effugiaty  et  non  tam  turpitudini  jam  aliqui  irascunt 
quani  grayitatem  et  constantiam  bonorum  fastidiunt.  ^ 
minem  autem  praetcrit,  quaDtopere  boni  in  Polonia  omn< 
fictis  auditionibus  et  disseminatis  sparsisque  sermonifa 
de  Tarnoyio  commorebantur.  Quo(l  cum  alias  sempi 
tum  illa  comitia  Petricoyicnsia,  quae  post  Liyonien 
helium  prima,  illa  autem  extrema  fuerunt,  aperte  decl 
rarunt.  In  quibus  familiaris  quidam  regius,  intempera 
ter  et  inconsiderate  de  Tarnoyio  locutus,  emnium  ordini] 
sententia,  ad  poenam  diuturni  carceris  grayiter  fuit  damr 
tus.  Dedit  hoc  rex  ampiissimi  viri  meritis  in  rempufa 
cam  praestantibus.  Dedit  senatus  auctoritati ,  detit  pi 
cibus  ordinis  eque8tri  uniyersi,  et  frustra  pro  eo  int 
pelantibus  multis,  etapud  regem  gratiosis,  ip8oqae  ts 


dem  Teł  inyito,  Siradiae  careeri  manoiparetar.  Memine* 
rant  omnes  yirtutis  et  meritoram  Tarnoyii,  triboebant  id, 
qnod  tribni  merito  debebat  geoeris  et  familiae  yetastati* 
Ex  bac  enim  familia  cum  mnlti  senatores  alii  yirtatw 
ciari  et  dicenda  sententia  liberi  faissent,  tam  Joannea 
qaidam  Tarnoyias  palatinus  cracoyiemds,  Casimiro  regi 
in  soam  sententiam  pertrahere  eam  capienti;  atqae  praa- 
feeturam  sandomiriensem  policenti^  pro  repablica  sic 
fertar  respondisse:  Non  est^  inąuit^  qnod  me  tentes  re^ 
snffidt  mibi  Tamoyia  mea.  Ta  cal  yelis  Sendomiriam 
dato,  et  me  qaod  jarej orando  interposito  faeere  debeOi 
yera  loqai  tibi;  in  senata^  non  prohibeto.  Egregiam  yero 
yocem,  o  qaa  yox  et  animus  bnjas  etiam  Joannis  Tar- 
noyii  nanqaam  discrepayit !  Quin  et  fama  ynlgatam  est^ 
Bonam  Sforziadam,  solertem  proyidamqae  reginam ,  non 
contemnendam  pecnniam  matni  nomine  Tamoyio  aliqaa]i- 
do  dediBse.  Qaam  postea  cam  Baram  profidsei  deore- 
yisset,  donare  ei  non  grayatim  yolnisBe^  ne  in  adeando 
illo  haereditario  dacata,  a  principibas  senatas  cgas  iu* 
stitntam  tardaretor.  Id  yero  praesentiente  Tamoyio,  po* 
caniam  iUam  malto  anie  faisse  reginae  redditam,  qQam 
solntioni  teropns  praestitatam  adyeniset  Yidebat  qnipp6 
senator  optimas,  yigilanti8sima8qae  imperator,  reginae 
lioet  eonsilia  ignoraret,  minime  temeraria  fore  snspicare- 
tar,  qaantam  in  eo  positam  esset  deooris  et  atilitatis  reir^ 
pnblieae,  ne  mente  grayata  praemio,  lingaa  praepeditf 
peeania  in  senatn  aliqai8  yersaretar. 

Ta  ergo  Tamoyii  non  solam  did  potaisse,  sed  et 
vere  faisse  mibi  yideris  imperator,  qai  non  solnm  miU* 
tibns,  sed  etiam  capiditatibas  tais  tam  praeclare  imperasti.' 
Sit  tibi  laadi  atqa&  gloriae,  in  adoleseentia  praeclaris<- 
simis  hamanitatis  stndiis  ingeninm  eieolaisse,  jayentatem 
grayissimis  belloram  laboribas  exercaisse,  yirili  aetate 
pene  t^raram  orbem  yidendi  gratia  circamiisse,  sint  ia 
aeterna  memoria  clarissimae  pngnae  et  yietoriae  tnae^ 
anibos  Yafram  Aifram  Yallaobam  perfidam ,  Moschnm  in- 
ndiosam,  ferooom  Scytham  perfregisti,  qaasi  yero  animi 
motos,  et  non  hostinm ,  sed  tai  ipaias  spolia  et  simnla- 
cbra  yirtatis  non  malto  iUastriora  et  diatomiora  tibi 
siirt  Artura^  ex  ąuboa  ąnain  ex  ollis  aresoentibiifl  lanrdą 


u 

de  animi  tai  magnitadiney  yirtate,  sapientia^  pietate ,  jns 
tia>  qnisqne  conjectaram  capiet  faciliorem,  nec  ni 
nnąnam  aetas  de  tuo  nomine  et  semine  conticem 
Qaae  cum  ita  sint,  tantoyiro  et  imperatori  Tarnori 
pro  ejns  praestantissimis  in  rempablicam  meritiSy  ▼ 
aliąna  a  nobis  amplias  referri  gratia  potest,  sed  nnl 
non  debet  Hic  enim  hostinm  tela  a  yisceribns  reip 
blicae  depnlit.  Hic  faces  fanestas  e  manibus  inimiconi 
extor8it  Hic  toties  patriam  exieio  et  interitn  liberay: 
Hnic  yita  gna  yiyimns,  gloria  qaa  fraimns,  pax  et  seei 
ritas  qaa  potimnr^  jare  et  men  to  tribaatar.  Hajos  nome 
hostes  reipablicae  perhorrescebant^  pradentiam  sospici 
bant;  arma  expaYescebant 

Hic  inLasitania  primam  Emanaeli  contra  bostes  egr 
giam  operam  nayayit  Hic  in  patria  Moschos  ad  Orschai 
fiidit,  Yallachos  ad  Obertinum  praelio  fregit,  Starodabai 
in  Moscboyia  coepit  Hic  tot  tantosąue  hnjns  reipnbl 
cae  hostes,  in  oflficio  semper  tenuit.  Hic  erat  in  Polon 
educationis  eximiae^  hic  doctrinae  rarae,  hic  remm  mu 
tiplicium  cognitionis  admirandae.  Hujus  adoIes:*entis  i 
geniam  excoIait  Italia,  viri  fortitndinem  admirabatnr  L 
sitania,  imperatoris  prudentiam  experta  est  Polonia.  Hi 
non  modo  juris  consultus,  sed  et  justitiae.  Hic  parei 
popali  gabernatricis  eloąnentia.  Hic  gnarns  magestra 
vitae  historiae  solns  in  Polonia  videbatar.  Hujus  in  mort 
si  loąni  potuisset^  talem  haud  dubie  orationem  habuii 
set  Polonia: 

O!  utinam  ego  Tamovii,  aut  nnnąnam  Wdissem  t 
ant  yiso  et  cognito,  tam  aegre  et  dolenter  non  caruissei 
Lngendum  est  profecto  in  nnius  vita  mortalis,  immortale 
contineri  rempublicam.  Tu  me  non  secns  ac  matrei 
amantissimam,  pientissimus  fihus  diligebas.  Tu  me^ 
dignitati  et  utilitati  perpełuo  serriebas,  tu  tua  tuornc 
qae  commoda  meis  commodis  posthabebas,  tu  pro  n 
in  beilo  strenue  et  fortiter,  tu  in  pace  cum  dignitate 
sa  pień  ter  se  gerebas,  tu  tot  tanti8que  pro  me  laboribu 
curis,  periculis,  morti  denique  ipsi  te  exponeba8.  1 
nihil  non  libenter  et  studiose  mea  causa  faciebas.  O  mc 
tem  crudelem^  quae  te  mihi  eripuit!  O  diem  infoelicei 
qaae  mortis  nuntium  attalit!  O  spem  fallacem  et  fnistn 
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doDMD  meaml   Hen  aaain  mała  et  lobrica  est  na,  ho- 

mines  in  homine confiaisse.  Ego  panlo  antę,  Tarnorii, 
rirtote  et  fortitntline  tną  freta,  omiies  inimicos  meos  eon- 
tempsi ,  popnliB  bellicoaiiBimia  terrori  fni,  magnam  nomen 
et  admirationem  apad  ezŁeras  goDtea  oationeBque  habnl. 

Nunc  Tero  (prób  dolor)  confecta  angonbaa,  aąnalore 
sordida,  l&chrymis  et  merore  perdita,  omni  praeaidio  de- 
Btitata,  cnm  meta  et  horrore  immiuentem  circnmspecto 
tempestatem.  Hostes  mihi  infinitos  esse  rideo.  QDi  me 
tneatur  et  defendat  non  babeo. 

Involat  Scytba  —  non  ei  obyiam  progredior.  Terret 
me  Tarca  —  nihilo  sam  ab  eo  cantior.  Insnitat  Moschns  — 
non  indjgnor. 

Qaid  restat?  Qiiam  at  amigso  naico  hoe  praesidio 
et  imperatore^arnof  io,  ferramcerviciba8,jagnm liberia 
et  conjugibas,  fiamma  sediboi,  Tastitaii  agris  etarbibtu 
meis  inferatoF.  Haec  iaqnam,  si  potnisaet,  locntam  faiase 
Poloniam  in  morte  Tantorii,  qni8  non  fateatar?  Qaa0 
tamen  rerba  in  singoIoTum  civiiim  ore  et  cogitadone 
band  dnbie  rersabantnr.  Qai8  enim  erat,  qni  non  cogi- 
tasset,  tanto  ńro  mortoo,  ereptam  faisee  maiima  ex  parte 
reipnblicae  dignitatem,  extinctam  lameo  cUriesimae  vir^ 
tntis ,  omnia  domi  et  foris  adcmpta  oniamenta.  Ant  ąnia 
porro  non  desiderasiet,  eicitan  ejns  similes  mnltos,  qni 
snis  opera  et  consilio  adesse,  anthoritate  praeesBe,  Tirtnte 
hostibns  obesse,  difGcilimis  rębna  et  temporibug  et  Telle 
etpoBse  Tideantnr?  Ilaqne  et  oob  omnes,  qDi  ant  Tarno- 
Tinm  aliqaBDdo  Tidimoa,  ant  de  praestanti  et  impera- 
toria  ^na  Tirtnte  andirimns,  tanti  rin  landea  et  gestaa 
rea,  at  par  est,  memori  mente  colamng,  et  Denm  preceoma 
Optimnm  Maximam,  qaando  qiiidem  hoc  taotnm  lumen 
patriae,  praesidinm  reipnblicae,  calmeu  senatoriae  im- 
peratonaeoae  dignitatia  nobis  eripnit,  ejns  aeqaaleB 
si  non  mnltos,  saltem  aliaaoa  apnd  nos  Telit  esae,  qnoa 
^ns  Testigiis  inststentes,  lande  et  imitatione,  qaam  lirore 
et  inridia  digoiorea  foisae,  grata  posteritas  jtidicaret. 


.„ufittaitit^^*\  utfu* 


8ŁÓ V  PASĄ  OD  Vn>AWOT. 


Nin  rozpoeiflitany  drak  dxieła:  Uitaajf  Prawa 
JSmsikitgo  JPot^eitgo  i  Ł  d.,  mleliAmy  jnł  pnyneeiotke 
dsieło :  Cbnnititn  Kationu  BattUat^  tasjiająee  au  w  od- 
pisie w  bibliotece  Dzikowskiej,  ikąd  teł  uutuo  Dam 
aduelooe,  leci  jnł  po  rołaluua  Uttam.  Dla  tc^  tanu 
dopiero  do  dsieł  tego  wielkiego  b>9^  dodąjeny  ogólny 
tgiai,  pod  któiTin  razem  oprawić  je  ualel^. 

Uttam/  pod  ^m  samym  tytołem,  jaki  ii(  n  nai 
in^jdąje  oukowide,  były  wydane  pierwazy  lu  w  En- 
kowie,  w  drukami  Łazaruw^j  r.  1639. 

S^dnaki  Jósaf  Jędn^  mówi : 

.Ta  nown  fadx;  wijdn  lu  ^Iko  widiUłam 
JL  dot^  ttUej  ksiątU  jeucn  ał*  aMtUenb- 

r.lll.) 


ŻrA&,  do  ktńrydi  alf  ariawy  Tantowikiego  «d- 
w<^J4,  lą  na8tępti)ąee:  Uatai^  sejmowe  poeząwaiyod 
r.  1874,  królAw  KaumJena  Wielkiego,  ludwika,  Wla- 
dyriaws  Jagiełły,  Władyaława  WameAcsyka,  Cańmie- 
rta  JagielloAezyka,  Jana  Olbnushta  i  Alezandra,  a  to  po- 
dłóg wydania  Jana  Łaskiej:  Commime  indUi  Pohmat 
rt§ja  prwUegium  eonatitutioHwm  et  tndutatm  publuiitMa 
dacrełorym  «^tprobatormmqm,  Chw^mat  in  «diitw  Jokiut- 
nil  HaUer,  ad  eomumaum  raoemtdt  pałrU  domini  Jokoit- 
nis  de  Latko  imprtttum  A.  D.  1506  XXVII  Jamtarii. 
Odwołi^4  Bię  UiłaKji  na :  Staiuta  Sereiattimi  domini  Si- 
finwMdł  LPalottia*  ngii,  m»  ooMwriibiw  gaurtUUmt  tdUa 
tt  prommigata.  Imfmttm  Oraoona*  «fiid  Skroa^um 


Yitcorenij  1624^  mensę  Aprili  fol.  Statota  wymienione  c 

mają  nstawy  sejmu  koronacjjoego  krakowskiego  U 

piotrkowskiego    1510,    1511,    1519^   bydgoskiego  li 

piotikowskiego    1523,  i  procedurę  sądową  Zygmunl 

Formuła processusjudiciariu  —  Odwołują  się  l/staun/  [ 

nowskiego   także   na:   Decreta  et  constitutiones  publ 

in  canverUu  generali  piotrkomensi  A.D.  1538  facłae  (b. 

dr.)  fol.  Odwpłują  gię  na:  Decreta  in  cojtveniu  gene 

Cracamensi  fsSS7  (b.  m.  i  r.)  fol.  Odwołują  się  na:  ( 

sHtuiiones  conventus  generaUs  cracoviensis  A,  1539  (b 

i  r.)  fol.  Autor  korzystał  ze  statutów  po  r.  1540  ogłoc 

nych>  które  weszły  wYolumina  legum.  T.  I. 

Podobne  do  zbioru  Tarnowskiego  są  następując 

a^  Ustawy  prawa  polskiego  dla  pamięci  krótko  ttn 

sanę,  1661.  fol.  kart  40  b.  m.  podzielone  na  38  i 

działów. 

b)  Ustawy    prawa    polskiego    napołrzebniejsze,   A*n 

z  łacińskich  wybrane  na  polski  jfzyk  dla  icszel 

go  człowieka   prostego   a  prawo  wiedzieć  potrzi 

jącego,  J,  P,  1665  4to  b.  m.  Sig.  A.  V.  podziel 

na  38.  rozdziałów;  2  wydanie   1565  (oba  4to)  ; 

1569  4to  bez  miejsca  *). 

Co  mogło  spowodować  Maciejowskiego  do  twierc 
nia  (Polska  aż  połowy  XVII  wieku.  T,  I.  str.  390), 
ustawy  któreśmy  przedrukowali  są  bezimiennego  anie 
odgadnąć   nic  możemy. 

Rzecz  O  obronie  koronnej  ma  oczywiste  pokrewi 
stwo  z  Consilium  Ralionis  BelUcae,  i  oba  te  pisma  są 
czej  tylko  odmiennemi  przerobieniami  tejże  samej  osnu 
Przedrukowaliómy  jednak  obadwa,  jako  cenną  spuści: 
słynnego  na  cały  świat  wojownika.  Wydawszy  jesz 
w  Sanoku  Żywot  Jana  Tarnowskiego  przez  Orzecliowsl 
go,  a  pragnąc,  aby  wydanie  nasze  dzieł  wielkiego  w<)< 
i  senatora,  było  ile  możności  zupełuem,  pragnąc  dać  c 
telnikom  naszym  ile  możności  najdokładniejszą  o  i 
wiadomość,  domieściliśmy  łacińskie  pisemko  Straż 


^)  ZamieMCione  potąd  wiadomości  bibliograficzno,    zAwdjcifa 
p.  iegocie  Paalema. 


wojnie  z  Turkami,  utworzone  z  ustnej  rozmowy  antora 
z  hetmanem,  i  pocnwalną  mowę  łacińską  księdza  Krzy- 
sztofa Warszewickiogo,  kanonika  krakowskiego. 

Nie  dajemy  polskiego  tiómaczenia  wymienionych 
pism,  naprzód  niechcąc  mnołyć  kosztów,  a  powtóre  dla 
tego,  2e  oddający  się  n  naa  dziejom  ojczystym  lub  po 
łacinie  umieją,  lub  nauczyć  się  powinni,  jełeli  cłicą  ja- 
kikolwiek na  tej  drodze   uczynić  postęp. 

Wyrażaiej  szych  śladów  kroniki  Taftiowskiego,  nad 
te  które  są  w  bibliografach,  nie  udało  niun  się  odkryć. 
Daj  Boie,  by  Ją  kto  odszokałl 


